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PbzegladGEODEZWNV
Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii WARSZAWA STYCZEŃ 1968 r.

i kartografii
Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich ROK XL Nr 1

Prof. MIKOŁAJ MODRYÑSKI
MIIGAiK — Moskwa UKD 528:008(47)

Osiągnięcia geodezji radzieckiej w okresie 50-lecia Władzy Radzieckiej
Wstęp. Pomimo że naukowcy — geodeci Rosji przedre

wolucyjnej tacy, jak K.I. Tenner, W.J. Struve, A.N. Sawicz, 
D.D. Gedeonow, K .A. Sludskij, AjK. Tillo, S.D. Rylke, M.W. 
Piewców, I.I. Pomierancew, LA. Iweronow i inni osiągnęli 
sukcesy naukowe i techniczne w dziedzinie geodezji i me
tod wykonania prac astronomiczno-geodezyjnych, to jednak 
wskutek ogólnego Zacofaniakraju pokrycie terytorium Rosji 
osnowami kartograficzno-geodezyjnymi było nieznaczne. 
Wystarczy powiedzieć, że do roku 1917 dokładne zdjęcia 
zabezpieczały mniej więcej 15% terytorium Rosji europej
skiej, 50% Kaukazu i 8% Syberii i Turkiestanu.

Nowa epoka w rozwoju prac kartograficzno-geodezyjnych 
na obszarze Kraju Rad nadeszła po Wielkiej Październiko
wej Rewolucji Socjalistycznej, gdyż zgodnie z dekretem 
Rady Komisarzy Ludowych Rosyjskiej Federacyjnej Socja
listycznej Rapubliki Radzieckiej, podpisanym przez W.I. Le
nina (15.III.1919 r.) utworzona została Ogoinopahstwowa 
służba geodezyjna z Wyższym Urzędem Geodezyjnym 
(WUG) Wyższej Rady Gospodarki Narodowej na czele dla 
przedstawienia terytorium kraju „pod względem topogra
ficznym w celu podniesienia i rozwoju sił wytwórczych 
kraju, ekonomii sił technicznych i oszczędności czasu i pie
niędzy”. Na WUG dekret włożył też obowiązek organizacji 
prac naukowych „w dziedzinie geodezji, astronomii, optyki, 
kartografii, Instrumentoznawstwa i w ogóle pomiarów to
pograficznych oraz celem wykształcenia kadry naukowej”.

1. Kształcenie kadry inżynieryjnej

< Celem przygotowania specjalistów o wysokiej kwalifi
kacji dla krajowej służby geodezyjnej, w roku 1919 został 
zorganizowany Wydział Geodezyjny Moskiewskiego Insty
tutu Mieżewogo (Mierniczego), który w roku 1930 wyłączo
ny został w samodzielną uczelnię, noszącą do roku 1936 
nazwę Moskiewski Instytut Geodezyjny, a od roku 1936 — 
do chwili obecnej — Moskiewski Instytut Inżynierów Geo
dezji, Aerofotosjomki (Fotogrametrii) i Kartografii w skró
cie — MIIGAiK.

Chcialbym tu przypomnieć, że jednym ze współzałożycieli 
radzieckiej uczelni geodezyjnej, jak również jednym z orga
nizatorów państwowej służby geodezyjnej był profesor 
Edward Warchalowski (zmarły w Warszawie w roku 1953).

Obecnie MIIGAiK posiada 4 wydziały dzienne: geodezyj
ny, fotogrametryczny, kartograficzny i optyczno-mechanicz
ny, a ponadto wydziały wieczorowy i zaoczny.

Kształcenie inżynierów specjalności astronomiczno-geo- 
dezyjnej i kartograficznej prowadziły również:

— od roku 1922 — Wydział Geodezyjny Charkowskiego 
Instytutu Geodezyjnego i Urządzeniowo-Rolnego, który 
(w r. 1930) wyłączył się w samodzielny Instytut Geodezyj
ny, przekształcony następnie w Charkowski Instytut Inży
nieryjno-Budowlany, istniejący do wojny 1941—1945 r.;

— od roku 1932 — Syberyjski Instytut Geodezyjny w 
Omsku przeniesiony w roku 1934 do Nowosybirskiego Insty
tutu Inżynieryjno-Budowlanego jako Wydział, z którego 
w roku 1939 powstał Nowosybirski Instytut Inżynierów 
Geodezji: Aerofotosjomki (Fotogrametrii) i Kartografii — 
NIIGAiK.

Poza MIIGAiK i NIIGAiK — kształcenie kadry inżynie
ryjnej prowadzą: Wydział Geodezyjny PolitechniKi Lwow
skiej, Wydziai Geodezyjny Moskiewskiego Instytutu Urzą
dzeń Romych, KijowsKi instytut Inżynieryjno-Budowlany, 
Instytut Górniczy w Leningradzie, PolitechniKa Kaukasκa 
oraz szereg uniwersytetów.

Podstawowym ośrodkiem naukowym w dziedzinie geo
dezji i nauk pokrewnych jest Centramy NauKowo-Badaw- 
czy Instytut Geodezji, Aerosjomki (Fotogrametrii) i Kar
tografii (CNIIGAiK) w Moskwie, zorganizowany w roKu 1928. 
Poulega on Głównemu Urzędowi Geodezji i Kartografii 
(GUGK) przy Radzie Ministrów ZSRR.

2. Państwowa podstawowa sieć geodezyjna

Triangulacja państwowa. W roku 1928 geodeta 
F.N. Krasowski zakończył opracowanie schematu i pro
gramu wykonania tnanguiacji państwowej; po raz pierw
szy w dziejach geodezji rosyjskiej i radzieckiej przeprowa
dzona została scisia Klasyiikacja oraz ustalona kolejność 
budowy i opracowania rożnych Klas tnanguiacji. Celem ba
dania figury Ziemi założona została gęsta sieć punktów 
Laplece’a,

Wykonano liczne badania: dokładności triangulacji — 
(AB. Czebotariow, A.I. Durniew, A.A. Izotow, J.Ju. Pranis- 
-Praniewicz, N.A. Urmajew, AS. Tatewian, PS. Zakatow 
i innij; metou pomiarów kątów — (Ju.A. Aładżałow, N.W. 
Jakowlew, IJM. Konopalcow i inni) oraz wpływu refrakcji 
bocznej — (W.W. Daniłow, A.A. Izotow: L.P. Pellinen, B.N. 
Rabinowicz i inni). ,

Wyniki tych badań dały możność zastosowania takich 
metod pomiarów kątowych, przy których błąd średni nie 
przekracza 0,6' —0,7".

Wielką uwagę przykładali geodeci radzieccy do zagadnie
nia pomiarów długości baz. W roku 1926, w MIIGAiK zbu
dowany został komparator do komparacji drutów inwaro- 
wych o długości 24 m. Później komparator ten został udo
skonalony i obecnie za jego pomocą można przeprowadzać 
komparację przyrządów do pomiarów liniowych o długoś
ciach od 10 cm do 24 m. Zrealizowano wnioski G.W. War- 
Iicha (1932 r.) i O.G. Ditca (1940 r.) — o zastosowaniu do 
komparacji drutów inwarowych metody interferencji fal 
świetlnych. Pracownicy naukowi MIIGAiK; CNIIGAiK 
i Wszechzwiązkowego Instytutu Naukowo-Badawczego Me
trologii opracowali metodę produkcji drutów z inwaru wy
robu krajowego oraz metodę określenia współczynników 
rozszerzalności cieplnej (AS. Jurkiewicz, B.A. Larin i inni), 
zbadali właściwości geodezyjnych wzorców normalnych 
(W.A. Barinow, N.I. Adamowicz i inni); opracowali teorię 
pomiarów liniowych przymiarami drutowymi przy swobod
nym ich zwisie; opracowali teorię stosowania elastycznych 
przymiarów wstęgowych do pomiarów liniowych (AS. Cze- 
botariow, K.A. Zwonariew). W.W. Popow opracował tęorię 
pomiaru długości baz łamanych.

Opracowany przez F.N. Krasowskiego schemat i program 
prac triangulacyjnych był obliczony na zabezpieczenie wy
konania zdjęć topograficznych w skali 1 :25 000. Toteż, 
kiedy po zakończeniu drugiej wojny światowej narosła
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potrzeba kartowania kraju również w skalach większych, 
zespół geodetów pod kierownictwem S.G. Sudakowa opra
cował program wykonania jednorodnej powierzchniowej 
sieci geodezyjnej o jednakowej dokładności, przypomina 
to polską triangulację powierzchniową. K.L. Proworow, po
sługując się metodami statystyki maiematycznej, zoadał 
dokładność triangulacji jednorodnej i ustalił kryteria oceny 
dokładności elementów sieci po wyrównaniu.

Rozwinięcie się prac resortowych przy zdjęciach kraju 
w skalach 1: 5066 i większych oraz rozszerzenie prac inży- 
nieryjno-geodezyjnych doprowadziło w roku 1962 do usta
nowienia przez tiUGK następującej nowej klasyIikacji sieci 
geodezyjnych w ZSRR.

— sieć państwowa, sieci lokalne i sieci pomiarowe.
LPoligonizacj a. W warunkach Związku Radzieckiego 

przy wykonywaniu osnów geodezyjnych wielkie znaczenie 
ma metoda pOligonizacji, toteż istnieje wiele prac geodetów 
radzieckich poświęconych tej metodzie. W roku 1928 W.W. 
Daniłow zaproponował oryginalną metodę poligonizacji pa- 
ralaktycznej, a w monogralii ,,Tocznaje poligonometria” 
(rok 1946) podał uogólnione doświadczenia jej zastosowania. 
W pracy tej W.W. Ijanilow po raz pierwszy poruszył i opra
cował kwestię łącznego wykonania ciągów poligonowych 
i sieci wieńcowych. W latach trzydziestych W.W. Popow 
i AS. Jurkiewicz zbadali zagadnienie zastosowania poligo- 
nizacji trawersowej. Rozwój prac poszukiwawczych, zwią1 
zanych z wielkim Dudownictwem hydrotechnicznym wzbu
dził zainteresowanie poligonizacją paralaktyczną, przy któ
rej bazy mierzone są dalmierzami (badania A.S. Czebota- 
riowa, 13JS. Szeina, A.S. Fiionienki); opracowano również 
metooy poligonizacji miejskiej (N.N. Lebiediew, N.A. Ku
zin, B.I. Koskow i inni). W roku 1942 A.I. Durniew zapro
ponował metodę wcięć geodezyjnych, w której łączą się 
metody poligonizacji i triangulacji. B.A. Litwinow opraco
wał metodę uprzedniego obliczenia dokładności określenia 
położenia punktów poligonizacji, której boki mierzone są 
dalmierzami elektrooptycznymi, zaś W.D. Bolszakow, E.W. 
Gromow i A.I. Diomuszkin obliczyli tolerancję przy pomia
rach długości boków poligonizacji Swiatlodalmierzami to
pograficznymi.

Zasadom i metodom uprzedniego obliczenia dokładności 
poligonizacji poświęcił też swoją monografię ,,Predwyczi- 
slenie tocznosti Poligonometriczeskich chodow” W.G. Ko- 
nusow (rok 1966). Najbardziej rozległe badania błędów po
miarów w sieciach poligonizacji przeprowadził A.S. Czebo- 
tariow i A.S. Tatiewian, przy czym ten ostatni udowodnił, 
że metoda poligonizacji jest równowartościowa z triangu- 
lacją, a nawet, że w szeregu przypadków jest korzyst
niejsza.

Niwelacja. W pierwszych latach działalności radziec
kiej państwowej służby geodezyjnej niwelacja precyzyjna 
I i II klasy była wykonywana tak zwaną metodą rosyjsko- 
-szwajcarską (przybliżone poziomowanie, odczyt Iibeli oraz 
odczyt łaty po trzech nitkach). W roku 1933, z inicjatywy 
F.N. Krasowskiego, rozpoczęto w CNIIGAiK badania róż
nych metod niwelacji precyzyjnej I i II klasy w celu 
określenia wpływu różnych źródeł błędów, osobliwie zaś 
refrakcji. Na podstawie tych badań F.N. Krasowskij opra
cował program wykonania w ZSRR prac niwelacyjnych, 
uwzględniający studia dotyczące ruchów pionowych sko
rupy ziemskiej, zmiany poziomu morza itp.

Opracowanie przez W.I. Zwonowa i D.A. Larina wyni
ków niwelacji precyzyjnej, wykonanej zgodnie.z tym pro
gramem, wykazało istnienie błędów systematycznych. Celem 
wykrycia źródeł tych błędów CNIIGAiK (LI. Entin i W.I. 
Siniagina) w roku 1949 dokonali nowych badań, które wy
kazały, że głównymi źródłami tych błędów są pionowe prze
sunięcia łat (koszturów) i statywu oraz wpływ tempera
tury na niwelator.

Wyniki tych badań dały możność opracowania nowej me
tody niwelacji precyzyjnej, która w roku 1955 została po
dana w nowej instrukcji; zastosowanie tej metody dopro
wadziło do zmniejszenia błędu średniego na jeden kilometr 
niwelacji: przypadkowego z 0,37 mm (przy poprzedniej me
todzie) od 0,24 — 0,28 mm; systematycznego zaś z 0,04 — 
— 0,02 mm.

W roku 1950 CNIIGAiK wspólnie z Instytutem Geografii 
Akademii Nauk ZSRR i innymi instytucjami przystąpił do 
badania ruchów pionowych skorupy ziemskiej za pomocą 
niwelacji wtórnej. Otrzymane wyniki wskazują, że szybkość 
tych ruchów nawet w regionach tektonicznych stałych wy
nosi kilka milimetrów rocznie. Szereg myśli o geodezyjnych 
metodach badania ruchów skorupy ziemskiej ogłosił w roku 
1963 A.A. Izotow.

W celu szybkiego stworzenia osnowy wysokościowej przy 
zdjęciach topograficznych w średnich skalach stosowana 
jest niwelacja barometryczna. Przed drugą wojną światową 
stosowano przeważnie aneroidy i barometry dyferencjalne 
(wysokościomierze topograficzne typu barometru D.I. Mien- 
dielejewa). Obecnie najczęściej stosuje się mikrObarometry 
różnych systemów, które dają możność określenia wyso
kości punktów z błędem nie przekraczającym 0,5 m.

3. Astronomia geodezyjna

Wykonanie państwowej sieci astronomiczno-geodezyjnej 
wywołało potrzeoę udoskonalenia metod obserwacji astro
nomicznych. W roku 1922 LI. Jasznow przeprowadził wy
znaczenie długości geograficznej przy wykorzystaniu radia, 
co w tych czasach Dyło nowością. W latach 1922—1932 wy
znaczono długości geograficzne punktów podstawowych 
(Moskwa, Swierdlowsk, Tbilisi, Omsk, Archangielsk), któ
re następnie stały się punktami wyjściowymi przy wyzna
czeniu długości geograncznych w sieciach astronomiczno- 
geodezyjnych. Poczynając oa roku 1926 zorganizowane zo
stały „służby czasu” w ODserwatoriach astronomicznych: 
w Puikowie i Taszkiencie, w Państwowym Instytucie Astro
nomicznym im. Szternberga i w CNlIGAiK w Moskwie. 
Obecnie działalność tych instytucji łączy Służba Czasu 
Wszechzwiązkowego Instytiitu Naukowo-Badawczego Po
miarów Fizyko-Technicznych i Radiowych.

Dla zwiększenia dokładności i ułatwienia obserwacji 
astronomicznych astronomowie i geodeci radzieccy skon
struowali szereg przyrządów i urządzeń. Należą do nich: 
przyrządy do półautomatycznego odbierania sygnałów ra
diowych (P.Ch. Prejpicz, P.B. Wjiuszkow i inni), przyrządy, 
Iotoeiektryczne do rejestracji przejścia gwiazd (P.N. Doł- 
gow, A.P. Kolupajew) i nasadka okularowa z migawką 
(A.N. Kuzniecow) — do określenia czasu za pomocą instru
mentu ■ uniwersalnego; połowy Chronograf z rejestracją 
drukowaną oraz przenośny chronometr kwarcowy na ele
mentach półprzewodnikowych (P.S. Popow), a także insta
lacja Iotoelektryczna na tranzystorach do instrumentu 
uniwersalnego (A.N. Bielajew).

W celu ułatwienia wyznaczenia długości metodą Zingera 
oraz szerokości metodą Talkotta albo Piewcowa, obliczone 
są efemerydy wydawane corocznie.

Radzieccy astronomowie i geodeci zwrócili uwagę na me
todę obserwacji astronomicznych w wielkich szerokościach 
geograficznych (W.W. Kawrajskij, A.P. Kolupajew, W.E. 
Brandt), a A.W. Mazajew opracował metodę łącznego wy
znaczenia czasu i szerokości z obserwacji gwiazd na wspól
nym almukantaracie.

Szerokie rozpowszechnienie zdobyła w praktyce radziec
kiej zaproponowana w roku 1924 przez F.N. Krasowskiego, 
metoda przybliżona wyznaczenia azymutu za pomocą po
miaru kąta poziomego między kierunkami na gwiazdy: Bie
gunową i pomocniczą.

Ostatnio A.P. Kolupajew skonstruował specjalną nasadkę 
na obiektyw lunety teodolitu, która przesuwa obraz gwiazdy 
o wielkość jej odległości biegunowej.

Przeprowadzono badania błędu osobowego (L.B. Miesz- 
czanskij), opracowano metody badania czopów oraz bocz
nego ugięcia lunety w instrumentach astronomicznych, jak 
również metody porównania różnych katalogów gwiazd 
(M.S. Zwieriew) i redukcji obserwacji astronomicznych do 
bieguna średniego (A.J. Orłów, M.K. Wentcel, E.P. Fiodo
rów, A.N. Kuzniecow).

4. Prace grawimetryczne. Wyznaczenie figury Ziemi. 
Geodezja kosmiczna

Pierwsze radzieckie prace grawimetryczne wykonane 
zostały w roku 1920 (A.A. Michajlow) przy badaniach geo
logiczno-poszukiwawczych. W roku 1932 Rada Pracy i Obro
ny ZSRR powzięła uchwałę o wykonaniu zdjęcia grawi
metrycznego całego kraju, w związku z czym opracowaną 
została przez CNIIGAiK w roku 1933 odpowiednia instruk
cja. Nieco później opracowano również (M.A. Zwieriew, 
N.N. Parijskij, J.D. Bułanże) metody oceny dokładności oraz 
klasyfikacji prac grawimetrycznych. Prace grawimetryczne 
prowadzone były nawet podczas wojny, szczególne ich na
silenie i rozwój nastąpiły po zawieszeniu broni.

W tym samym czasie zastosowana została metoda ni
welacji astronomiczno-grawimetrycznej, zaproponowana 
przez M.S. Molodenskiego, który za prace w dziedzinie gra
wimetrii geodezyjnej został odznaczony nagrodami państwo
wymi stalinowską i leninowską.
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Nieco później, gdyż w roku 1950 ogłoszony został dru
kiem jego artykuł o metodzie łącznego opracowania ma
teriałów geodezyjnych i grawimetrycznych celem zbadania 
pola grawitacyjnego Ziemi i jej figury.

Do osiągnięć nauki radzieckiej należy opracowanie pod
ręczników grawimetrii i teorii figury Ziemi; pierwszy 
z nich opracowany przez A.A. Michajlowa był w okresie 
międzywojennym wydany dwa razy. Nowoczesnymi pod
ręcznikami są: Grawimetria (Pribory i mietody izmierenija 
siły tiażesti) — P.F. Szokina (rok 1960) i Teoria figury 
Ziemli — W.W. Browara, WA.. Magnickiego i B.P. Szim- 
biriewa (rok 1961).

W roku 1940 F.N. Krasowskij i A.A. Izotow opracowali 
wyniki prac astronomiczno-geodezyjnych i grawimetrycz
nych, wykonanych przed tym czasem w ZSRR, Europie 
Zachodniej i Stanach Zjednoczonych i obliczyli elementy 
elipsoidy, której uchwałą Rady Ministrów ZSRR z dnia 
7 kwietnia 1964 roku nadano imię „elipsoidy Krasowskie
go”. Praca ta odznaczona została nagrodą państwową. Do 
powierzchni elipsoidy Krasowskiego odniesiony został tak 
zwany system współrzędnych z 1942 roku, ustalony dla 
całego kraju. Jak wiadomo, w okresie późniejszym, elipsoi
da Krasowskiego została przyjęta również i w szeregu 
krajów zagranicznych.

Ostatnio naukowcy radzieccy (J.D. Zongolowicz, A.A. Izo- 
tow i inni) pracują w kierunku badania figury Ziemi i jej 
pola grawitacyjnego na podstawie obserwacji sztucznych 
satelitów Ziemi za pomocą tak zwanej grawimetrii 
astronomicznej.

J.D. Zongolowiczowi powierzono opracowanie projektu 
światowej triangulacji satelitarnej, o czym w Polsce po
dane zostało do wiadomości w czasopiśmie Geodezja i Kar
tografia.

Zagadnienia geodezji kosmicznej zwracają na 
siebie coraz większą uwagę naukowców radzieckich, o czym 
świadczy nieustanny wzrost liczby artykułów z tej dziedzi
ny, publikowanych w czasopismach fachowych.

5. Produkcja instrumentów geodezyjnych

Jeden z punktów dekretu Rady Komisarzy Ludowych 
RFSRR o utworzeniu WGU przewidywał również rozwinię
cie produkcji przemysłowej nowoczesnych instrumentów 
geodezyjnych w naszym kraju, gdyż w Rosji przedrewolu
cyjnej istniało jedynie kilka warsztatów i zakładów pry
watnych o skromnym wyposażeniu technicznym. W latach 
1919—1920 opanowana została przemysłowa produkcja szkła 
optycznego, którego w Rosji przed rewolucją w ogóle nie 
wytwarzano; w latach 1923—1927 opracowana została tech
nika obliczania układów optycznych instrumentów geode
zyjnych. W roku 1923, dzięki uruchomieniu zakładów spe
cjalnych zorganizowano seryjną produkcję teodolitów tech
nicznych, niwelatorów, kierownic i łat. W roku 1929 wy
produkowano 10-sekundowy instrument uniwersalny dla 
triangulacji II rzędu, a w roku 1934 — pierwsze modele 
5-sekundowego instrumentu uniwersalnego oraz niwelato
rów dla niwelacji precyzyjnej I i II klasy wraz z łatami 
precyzyjnymi. W roku 1936 — wyprodukowano model do
świadczalny teodolitu triangulacyjnego TT 2zzJ6" zaprojek
towany w CNIIGAiK, według wskazówek F.N. Krasow
skiego; instrument ten był przeznaczony do triangulacji 
I rzędu. Jednocześnie skonstruowany został astronomiczny 
instrument uniwersalny AU 2"/10" — do wyznaczania 
szerokości, długości i azymutu prawie wszystkimi meto
dami. Oprócz tego wyprodukowano teleskopy zenitalne do 
wyznaczenia szerokości metodą Talkotta; czasu i szerokości 
metodami Zingera, Piewcewa i Mazajewa. W roku 1940 
wyprodukowano modele doświadczalne teodolitów optycz
nych, które już po wojnie (od 1946 roku) posłużyły za pod
stawę produkcji seryjnej.

Prace przy doskonaleniu teodolitów wszystkich rodzajów 
trwają ustawicznie. Radziecki przemysł optyczno-mecha
niczny opanował produkcję niwelatora NB wysokiej pre
cyzji z płytką płaskorównoległą umieszczoną wewnątrz lu
nety: konstrukcja tego instrumentu została opracowana 
przez B.W. Fiefilowa i W.A. Bielicyna. Zorganizowana zo
stała produkcja niwelatorów technicznych różnych typów, 
do których należą: niwelator z lunetą stałą (głuchy) NW-I 
z obrazem pęcherzyka Iibeli w polu widzenia Iimety oraz 
niwelator NSM-2 o Samopoziomującej się osi celowej.

W latach 1961—1965 zostały opracowane i zatwierdzone 
państwowe normy instrumentów geodezyjnych.

Osiągnięciem radzieckich konstruktorów było wyprodu
kowanie w roku 1937 drutów i inwaru krajowego, przezna
czonych do pomiarów długości baz I rzędu.

Naukowcom radzieckim W.G. Watiadiemu i W.A. Bała- 
kθvvi i ich KierowniKowi A.A. Leoieaiewowi przypada za
szczyt skonstruowania w roku 1936 w Państwowym Insty- 
LUcxe Opiycznjm ioʊl) pierwszego w swiecie swiatłodal- 
mierza z Interterencyjnym modulatorem światła.

Prace w aziedzinie Konstruowania światło- i radiodalmie- 
rzy rozwinęły się w ZBRR ogromnie w okresie powojen
nym. Poczynając od r. 1954 ukazały się następujące typy 
tych instrumentów:

— SWW-I (W.A. Wieliczko i W.P. Wasiljew) ze zmienną 
częstotliwością modulacji światła (zakres mierzonych dłu
gości od 3 do 15 km, błąd średni względny 1 :200 000);

— EOD-I (CNIlGAiK) ze zmienną częstotliwością modu
lacji oraz z fotoelektryczną rejestracją strumienia świetlne
go (mierzone są długości od 5 do 25 km z błęaem względ
nym l;400 u00);

— GD-300 (GOI) z dyfrakcyjnym modulatorem płynnym, 
stałą częstotliwością modulacji i fotoelektryczną rejestracją 
strumienia świetlnego, przeznaczony dla pomiaru długości 
do 15 km;

— Swiatlodalmiercza nasadka na lunetę teodolitu skon
struowanego przez J.W. Popowa dla pomiaru długości do 
2,5 km z błędem około 6 cm;

— dalmierz świetlny topograficzny (MIIGAiK), którego 
ostatni model ST-63 M pozwala na wykonywanie pomiarów 
długości od 200 m do 5 km z błędem rzędu 2 cm;

— dalmierz świetlny typograficzny KRISTAL (CNIIGA- 
iK), a wreszcie

— Tadiodalmierz WRD o wysokiej precyzji (CNIIGAiK).
W.A. Wieiiczko, W.A. Kolibajew i M.T. Pnlepm określili 

z wielką dokładnością prędkość rozchodzenia się światła. 
Ostatnio ogłoszone zostały propozycje o zastosowaniu lase
rów do pomiarów liniowych — A.N. Golubiew (1963 r.) 
i W.W. Gołosow (1966 r.).

Rozwój Tadioelektronowych metod pomiarów długości dał 
początek nowemu rozdziałowi geodezji — radiogeo- 
d e z j i. W roku 1965 ogłoszono drukiem pierwszy ra
dziecki podręcznik z tej dziedziny, pióra K.L. Proworowa.

Poczynając od roku 1950, produkowane są specjalne na
sadki dalmiercze do pomiarów boków w poligonizacji tech
nicznej oraz długości przy zdjęciach metodą biegunową; 
najbardziej Tozpowszecnnione są nasadki DNT (pomiary 
długości od 50 do 700 m, błąd względny 1:150u) oraz dal
mierz DD, skonstruowany (w r. 1955) przez I.A. Grejma 
i G.G. Nikiforowa (pomiary długości od 20 do 180 m; błąd 
względny 1 ; 2000 przy zastosowaniu łaty pionowej 
i 1 : 3000 — poziomej).

Przemysł radziecki opanował także produkcję tachyme- 
trów diagramowych oraz kierownic.

W praktyce radzieckiej znalazły próbne zastosowanie ni- 
welatory-automaty, konstrukcji M.A. Artanowa na rowerze 
dwukołowym, wykreślają one profil drogi w skalach: po
ziomej 1 :5000 i pionowej 1 : 5u0; błędy pomiarów: wyso
kości 0,15 j/L m, gdzie L — liczba km w długości drogi, 
odległości poziomej 1 : 200 oraz WA-56 konstrukcji MIIGAiK 
na samochodzie (błąd średni określenia wysokości 0,5 m).

Radzieccy naukowcy-instrumentoznawcy opracowali ory
ginalne metody badania instrumentów; zwraca na siebie 
uwagę metoda badania podziału kół, proponowana przez
S.W. Jelisiejewa.

6. Obliczenia geodezyjne i rachunek wyrównawczy
W roku 1928 z inicjatywy W.W. Kawrajskiego, N.G. Kel

la i N.N. Matusiewicza III Ogólnokrajowa Narada Geode
zyjna powzięła decyzję o wprowadzeniu w ZSRR współ
rzędnych Gaussa-KrUgera jako systemu ogólnopaństwowe- 
go. Celem ułatwienia zastosowania tego systemu wydane 
zostały w roku 1931 odpowiednie tablice:

a) ułożone przez W.I. Zwonowa i D.A. Larina — pod 
kierownictwem F.N. Krasowskiego i

b) ułożone przez N.N. Matusiewicza i A.P. Juszczenko.
Następnie wydano tablice do przeliczenia współrzędnych 

Gaussa-Kriigera z jednego pasa na drugi oraz tablice do 
nanoszenia ramek map i siatek współrzędnych prostokąt
nych.

Rozległość sieci geodezyjnych ZSRR wywołała potrzebę 
w opracowaniu najkorzystniejszych metod ich wyrówna
nia. Studiując to zagadnienie F.N. Krasowskij uzasadnił re
dukcję wielkości zmierzonych w triangulacji na powierzch
nie odniesienie metodą projekcji w kierunku nor
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malnej do tej powierzchni F.N. Krasowskij proponował 
również wykorzystanie azymutu Laplace’a do lokalizacji 
wpływu błędów systematycznych pomiarów kątów.

Opracowano praktyczne metody wyrównania sieci astro- 
nomiczno-geodezyjnycn. Wymienię tu najistotniejsze z tych 
propozycji:

D.A. Larin — redukcja sieci na płaszczyznę w odwzo
rowaniu (Jaussa-Kriigera;

in .a. Urmajew — wyrównanie metodą spostrzeżeń pośred- 
mcn;

i.j.  Pranis-Praniewicz — wyrównanie bezpośrednio mie- 
rzonycn Kątów Ptrianguiacji;

p.iN. ArasowsKij — wyrównanie Iriangulacji metodą 
spostrzeżeń posreanich;

A.A. izotow, l.J. Irranis-Praniewicz i inni — wyrównanie 
Wieiogrupowe;

P.A. Gajaajew, Z.M. Jurszanskij — wyrównanie metodą 
kolejnych przyDiizen;

a.A. Wizgin, I.1V1. (Jierasimow, A.W. Gordiejew i inni — 
wyrównanie nifciouamι przyuuzonymi.

W azieuzinie wyrównania pongomzacji ogłoszone zostały 
prace; aa. Uzeooiariowa, W.W. uaɪnɪowa, a.a. Gitwiiiowa, 
w.W. ropowa i wieiu innych, zas w roκu lsöi wyαana zo- 
siaɪa κsι⅛zκa W.a. roiewoja „osnowy ιuatιematιczesκυj 
OoraooiKi rezultatów radiogeoαeziczesκιcn Izmierenij" — 
poświęcona temu zagaαnιenιu. w iatacn iaóa—i960 opuon- 
κυwane zostaiy propozycje rs.ιvι. Aιenιcκιego, G.a. uscino- 
wa, A.A. Arzyzanowsκιe½o i Gur. rietrowa odnośnie wy
równania Irianguiacji satelitarnej. U zainteresowaniu geu- 
uetow radzieCKien tą sprawą i rozwiązaniami proponowa
nymi przez geoαeow poxsκιcn swiaaczy opuDiικowanιe w 
nr a raαzιecκιego czasopisma ,,iɪeoɑezja i Aarιo½rana" 
z Iboi roκu przeκιaαu arιyκuιu W. D0Daczewsκιej i w. ría- 
rana, ogłoszonego w nr ⅛ κwartaιnικa poιsκιego ,,(Jeouezja 
i AaiiOgrana ».z roku iaot>j.

zasiugują taκze na uwagę prace związane z zastosowa
niem w racnunκu wyrównawczym meιoα geometrii Wieio- 
imarowej (A. i. Iviazniiszwiii), aigeory w eκ torowej i tenzo- 
luwej (ja.. Goraiejew), metod StatystyKi matematycznej 
(Aj. Czeootariow, j.w. Aiemmc, WJJ. noιszaκow i inni; 
oraz moαen Siaiysiycznycn prąau Staiego (W.j. GUKosze- 
wiczius i A.r. ΛUgusιajtιsj. Aarazo interesujące i istotne 
αιa opracowania p∪πuarow geoaezyjnych są oaaania wpły
wów 1 Dięuow s.,Smiiiaiyczxiycn (W.in. Ziimownow i unii) 
oraz oaaania uięuuw przypauκowycn <j.a. uɪorɑiejew, a.a. 
JSKiaanienKo i inni), gosc uogato przedstawiają się pomoce 
nauκowe z teorii opracowania wynικow pomiarów (poa- 
ręcziiiKi W.u. r>uxszaκowa, a.o. UzeoOtaxiowa, o.a. Gajaa- 
jewa, N.I. Ideisona, J.w. Aiemnica, J.W. Ginnika, A.l. Ma- 
Zimszwili, P.1. Oznowa i inni).

uzięKi pracom J.G. Milewskiego, G.J. Miepuriszwili, 
N.I. Modnnskiego geoaeci raazieccy zostali zaznajomieni 
z zastosowaniem κraκowιanow w ODiiczeniach geoaezyjnycn 
i racnunku wyrównawczym, a także symooii pomocniczycn 
ρrotesora αr JSteiana Hausorandta, artyκuly Witoida ⅛ems- 
sona i JJs. CnmieiewsKiego w czasopiśmie radzieckim „Geo
dezja i Kartogratia" oraz reκomendacje w ksiązKacn: 
M.m. IzwieKowa i in. — „rosobie po Wyczisieniju koordi- 
nat i wysot opoznaKow” (wyd. III z I960 r. str. 20—21, 
45—47) i M.P. Gganow ,,Inzenxernaja geodezja w gorodskom 
kommunalnom Cnoziajstwie (1963, str. 171).

Geoaeci radzieccy mają również swój własny dorobek 
w dziedzinie IechniKi oonczen; jeszcze w latach dwudzie
stych ogłoszone zostały w piśmiennictwie radzieckim pu- 
Diikacje o zastosowaniu monografii w geodezji, w roku zaś 
1937 niemal jednocześnie uKazały się: „Zbiór nomogramów 
tachymetrycznych” — W.N. Wysockiego i ,,Nomogramy 
dla geodeziczeskich wyczislenij” (48 nomogramow) N.I. Mo- 
αrmskiego. W związku z tą ostatnią książką ze stałą głę
boką wdzięcznością wspominam wybitnego geodetę polskie
go Stanisława JachimowsKiego, ktorego artykuły o zastoso
waniu nomografii w geodezji, zamieszczone w swoim cza
sie w czasopiśmie Przegląd Mierniczy, zachęciły mnie do 
studiowania nomografii. Dużo i owocnie w zakresie racjo
nalizacji obliczeń geodezyjnych pracuje J.G. Larczenκo. 
Jest on autorem książek-podręczników: ,,Tiechnika wy
czislenij” (1952) i „Mechanizacja Wyczishtielnych rabot” 
(1956). A wreszcie w ZSRR wydane zostały bardzo liczne 
tablice do rozwiązania różnych zadań geodezyjnych, tak 
że w krótkim referacie nie sposób wymienić nazwisk 
autorów.

W ostatnich latach geodeci radzieccy zwracają coraz 
większą uwagę na zastosowanie maszyn liczących w obli

czeniach geodezyjnych i rachunku wyrównawczym, jak 
również do opracowania racjonalnych metod rozwiązania 
wielkich układów równań liniowych z oceną dokładności 
tych metod. Wyrazem tego są artykuły J. G. Larczenki, 
J. W. Mochowa, A. Z. Sazonowa i in., ogłoszone w czaso
pismach radzieckich. Interesujące są propozycje A. I. Mar- 
tynienki odnośnie możności programowania przebiegu pro
jektowania osnowy matematycznej i geodezyjnej mapy 
topograficznej oraz K. W. Bażanowa o zastosowaniu metod 
programowania liniowego w zakresie organizacji prac geo
dezyjnych i projektowania sieci za pomocą modelu mate
matycznego.

Geodeci radzieccy A. Μ. Wirowiec, G. W. Bagratuni, A. 
W. Butkiewicz, W. P. Morozow, Μ. S. Mołodieński i inni, 
OpublikowaH wiele prac o udoskonaleniu metod szeregu 
zadań geodezji wyższej.

7. Zdjęcia topograficzne

Duże znaczenie w dziedzinie wykonania map topogra
ficznych terytorium ZSRR, mających ułatwić rozwój sił 
wytwórczych w kraju, miały opracowane w roku 1935 
przez A. I. Durniewa i P. S. Zakatowa sprawy skal znor
malizowanych zdjęć topograficznych oraz organizacji ich 
wykonywania przy pomocy zdjęć lotniczych. Geodeci ra
dzieccy mieli już wówczas bez mała IO-Ietnie doświadcze
nie przy wykonywaniu prac aerofotogrametrycznych przez 
przedsiębiorstwa lotnicze na podstawie prac teoretycznych 
N. Μ. Aleksapolskiego, P. P. Sokołowa i in. z Μ. D. 
Bończ-Brujewiczem na czele. Już w roku 1924 N. Μ. Alek- 
sapolski opracował metodę kombinowaną zdjęcia topogra
ficznego, która przez dłuższy czas była podstawową meto
dą przy sporządzaniu map topograficznych. W roku 1928 
na wniosek F. W. Drobyszewa zaczęło się stosowanie foto- 
triangulacji radialnej w postaci sieci rombowych w szeregu 
fotoplanów. Analizę dokładności fototriangulacji radialnej 
przeprowadził G. P. Żuków określając konieczne zagęszcze
nie osnów geodezyjnych. W tym samym czasie A.S. Skiri- 
dow opracowywał metody Stereofotogrametryczne, w szcze
gólności metodę aerotriangulacji przestrzennej. Wykonanie 
prac fotogrametrycznych opierało się na przetwornikach 
N. Μ. Aleksapolskiego i P. P. Sokołowa, multipleksach 
i Stereoplanigrafie konstrukcji radzieckiej.

Niezwykle szybki rozwój fotogrametrii miał miejsce, po
czynając od roku 1930, od chwili przejęcia kierownictwa 
tych prac przez państwową służbę geodezyją. W CNIIGAiK 
opracowana została zróżnicowana metoda zdjęć topogra
ficznych, która stosowana była najpierw przy kartowaniu 
w skali 1 :100 000 (z opracowaniem rzeźby terenu za pomo
cą stereoskopów na podstawie wysokości punktów określo
nych metodą fotogrametryczną), a następnie i w skalach 
większych (aż do 1 : 2000) za pomocą Stereometrow topogra
ficznych skonstruowanych przez F. W. Drobyszewa. Dążenie 
do podniesienia rentowności zdjęcia lotniczego przy karto
waniu w skałach drobnych doprowadziło do skonstruowa
nia przez Μ. Μ. Rusinowa obiektywów szerokokątnych 
(100° i 122°).

Obecnie zdjęcia lotnicze są podstawą wykonania map to
pograficznych we wszystkich skalach. W związku z tym 
doniosłe znaczenie ma stałe doskonalenie prac aerofotogra- 
ficznych i fotogrametrycznych. Do nich należą: teoria zdję
cia zbieżnego (N. S. Ramm, A. Μ. Kuzina), automatyzacja 
fotogrametrii lotniczej (B. N. Rodionow), aeroniwełacja 
(N. P. Kożewnikow), metody opracowania zdjęć stereosko
powych, otrzymanych na mikroskopie elektronowym (I. S. 
Gorelik), zagadnienia systemu sterowania przyrządami fo
togrametrycznymi z użytkowaniem maszyn licząco-elektro- 
nowych (A. A. Czigiriow, N. N. Wasiljew).

W ostatnim czasie GUGK rozpoczął opracowanie instruk
cji podstawowej dla sporządzania map topograficznych w 
skalach 1 : 500 i 1 : 5000. Można przewidywać, że instrukcja 
ta uwzględni doświadczenia ostatnich lat, kiedy to wraz z 
powiększeniem się skali zdjęć wyraźnie przejawiała się 
dążność do rozszerzenia zastosowania metod autogramet- 
rycznych.

Powiększenie skal zdjęć topograficznych szło w parze z 
licznymi badaniami ich dokładności, głównie ze względu 
na odtworzenie rzeźby terenu. Nie będę wymieniał szcze
gółowo autorów tych badań, ponieważ wyniki większości 
z nich były w swoim czasie ogłoszone na łamach Przeglądu 
Geodezyjnego, co umożliwiło zapoznanie się z nimi geode
tom polskim.



8. Geodezja inżynieryjna

Mimo że budowie takich obiektów jak elektrownie wod
ne na Dnieprze i Wołdze, metro Moskiewskie i kanał im. 
Moskwy, realizowanych przed II wojną światową, towarzy
szyło wykonanie wielkich prac topograficzno-geodezyjnych, 
można jednak powiedzieć, że ukształtowanie się geodezji 
inżynieryjnej jako gałęzi wiedzy nastąpiło w okresie powo
jennym. Wyniki prac inżynieryjno-geodezyjnych w okresie 
przedwojennym opisane były jedynie w nielicznych arty
kułach ogłoszonych w fachowej prasie periodycznej tych 
czasów (w tym w czasopiśmie ,,Gieodezist"), a także w kil
ku książkach poświęconych pracom geodezyjnym w mia
stach (N. A. Kuzin, N. N. Liebiediew, A. W. Charachin), 
przy budowie metro (D. A. Slobodczikow), przy wielkim 
budownictwie wodnym (G. F. Gołotow) oraz przy pomia
rach realizacyjnych i w badaniach odkształceń budowli 
(P. I. Brajt).

W okresie powojennym rozwój budownictwa inwestycyj
nego różnego przeznaczenia (przemysłowe, mieszkaniowe, 
hydrotechniczne, melioracyjne, drogowe; montowanie urzą
dzeń przemysłowych) sprzyjał opracowaniu metod specjal
nych w pracach inżynieryjno-geodezyjnych, a także uogól
nieniu uzyskanych doświadczeń. Ukazał się szereg dzieł 
poświęconych wytyczaniu projektów na gruncie (W. P. 
Wwiedienskij, N. G. Widujew. A. F. Liutc i inni), pracom 
geodezyjnym w budownictwie: przemysłowym, mieszkanio
wym (N. G. Widujew, B. I. Gierźuła, G. F. Gołotow, I. I. 
Kupczinow, G. P. Lewczuk i inni); miejskim (B. I. Koś- 
kow, N. N. Liebiediew, W. S. Tolgskij i inni); hydrotech
nicznym (E. F. Bielików, S. Μ. Kuzniecow i inni); melio
racyjnym (K. S. Sobierajskij i inni); transportowym (N. G. 
Widujew, A. F. Liutc, G. P. Lewczuk i inni); podziemnym 
(A. N. Baranow, N. N. Liebiediew, Μ. S. Czeremisin i inni). 
Μ. S. Murawjew, G. P. Lewczuk i Μ. A. Girszberg opra
cowali metody prac geodezyjnych wielkiej precyzji przy 
montowaniu przenośników do walcowania szkła szlifowa
nego, a N. N. Lebiediew, S. W. Marfenko i inni — przy 
budowie największego na świecie akceleratora pod Sierpu- 
chowem k. Moskwy, a P. I. Brajt, E. N. Miedwieckij, Μ. S. 
Murawjew i inni — metody geodezyjnych pomiarów od
kształceń budowli. W ostatnich latach studiowany jest 
wpływ masy wielkich budowli hydrotechnicznych na od
chylenie pionu (S. W. Jełagin), co przybliża geodezję inży
nieryjną do grawimetrii i geodezji wyższej.

Poważne znaczenie dla rozwoju geodezji inżynieryjnej 
miała narada w sprawach koordynacji. odpowiednich prac 
naukowo-badawczych wykonywanych w Ukraińskiej So
cjalistycznej Republice Radzieckiej, która odbyła się w r. 
1958 oraz specjalne konferencje uczelni technicznych, po
święcone zagadnieniom geodezji inżynieryjnej (1961 i 
1967 r.). Kwestie geodezji inżynieryjnej omawiane są sy
stematycznie w czasopismach radzieckich „Geodezja i Kar
tografia”, ,,Izwiestija Wyższich Uczebnych zawiedienij. 
Razdieł: Geodezja i Aerofotosjomka" oraz w międzyresor
towym wydawnictwie naukowym „Inżeniernaja geodezja”, 
wydawanym w Kijowie, poczynając od roku 1965.

9. Najbliższe zadania geodezji radzieckiej

XXIII Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego wyznaczył szeroki program badań naukowych na 
okres przyszłego 5-lecia. W dziedzinie geodezji kierunki 
badań o szczególnej wadze są następujące.

1. Konstruowanie nowych typów instrumentów wysokiej 
precyzji z możliwie największą automatyzacją pomiarów, 
szczególnie światłodalmierzy do pomiarów o każdej porze; 
ustalenie norm w produkcji instrumentów geodezyjnych; 
udoskonalenie przyrządów grawimetrycznych przy uwzględ
nieniu możliwości ich automatyzacji.

2. Sporządzenie schematu generalnego rozwinięcia sieci 
niwelacji I i II klasy oraz programu niwelacji powtórnej, 
celem badania ruchów pionowych skorupy ziemskiej.

3. Udoskonalenie metod określenia figury Ziemi i jej 
pola grawitacyjnego z pomiarów wykonywanych na po
wierzchni Ziemi oraz z obserwacji Księżyca i sztucznych 
satelitów Ziemi.

4. Badanie zagadnienia wyrównania rozległych sieci as- 
tronomiczno-geodezyjnych oraz oceny ich dokładności.

5. Opracowanie programów dla rozwiązywania na ma
szynach elektronicznych większej niż dotychczas liczby 
zagadnień geodezyjnych i organizacyjno-ekonomicznych.

6. Ulepszenie kamer lotniczych, metod i przyrządów fo
togrametrycznych dla map w skalach od 1 :10 000 do 
1 : 1000 przy automatyzacji procesów i podniesieniu do
kładności wyników

7. Udoskonalenie istniejących metod prac inżynieryjno- 
geodezyjnych oraz opracowanie metod nowych.

8. Doskonalenie organizacji i normowania procesów prac 
topograficzno-geodezyjnych.

Wiadomo, że postępowość wyników badań naukowych 
sprawdza się ich skutecznością ekonomiczną, co z jednej 
strony wymaga ścisłego związku badań z produkcją, z 
drugiej zaś — szybkiego wprowadzania otrzymanych wy
ników do praktyki.

10. Związki geodezji radzieckiej i polskiej

Na zakończenie referatu chciałbym poświęcić kilka słów 
związkom geodezji radzieckiej i polskiej.

Chociaż w okresie międzywojennym losy historyczne nie 
sprzyjały — jak wiadomo — ścisłym kontaktom pomiędzy 
geodetami naszych krajów, tym niemniej geodeci radziec
cy interesowali się stale rozwojem geodezji polskiej. 
Świadczy o tym regularne umieszczanie w radzieckich 
czasopismach geodezyjnych (,,Gieodezist" — skrót „G” — 
i ,,Ziemleustroitiel") bibliografii geodezji polskiej. Poprze
stanę na krótkim wykazie tej bilbiografii:

— Efemerydy par gwiazd do wyznaczania szerokości 
metodą Piewcowa — wydane w 1927 r. przez dyrektora 
Obserwatorium Warszawskiego dr Kamieńskiego (G. 1927, 
nr 8).

— Prace WIG-u w Warszawie (G. 1927, nr 12).
— Jednolita, siatka kilometrowa na mapach WIG-u (tłu

maczenie artykułu W. Surmackiego z „Wiadomości Służ
by Geograficznej” — 1927 nr 4 (G. 1928, nr 11).

— Prace geodezyjne w Polsce — (G. 1929, nr 11).
— Kształcenie geodetów w Polsce — ,,Ziemleustroitiel" 

1929, nr 11—12.
«— Pomiary długości bazy k. Warszawy — (G. 1930, nr

2— 3, 11).
— Zastosowanie siatek kilometrowych w celach wojsko

wych przekład artykułu F. Biernackiego z „WSG”, 1927, 
nr 2, (G. 1930, nr 12).

— Kartografia Polski — (G. 1931, nr 5, 6).
— Wyniki wspólnych prac geodezyjnych, wykonanych 

przez urzędy wojskowe i cywilne Polski — (G. 1933, nr
3— 4).

— Rozwiązanie układu równań korelat przy wyrówna
niu sieci centralnych i łańcuchów trójkątów (przekład 
artykułu L. Grzyba z „Przeglądu Mierniczego”, 1931, nr 12) 
— Sbornik pierewodnych Statiej, wyp. IV, 1933, wyd. 
CNIIGAiK.

— Organizacja i działalność WIG-u w okresie lat 1919— 
1929 — (G. 1933, nr 9—10).

— Zasady odwzorowania Roussilhe dla map polskich — 
(G. 1934, nr 3—4).

— Prace WIG-u w r. 1932 — (G. 1934, nr 3—4).
— Mapy polskie — (G. 1936, nr 2).
— Recenzje czasopism WSG, PM, Przegląd Fotogramet

ryczny i Polski Przegląd· Kartograficzny — (G. 1933, nr 
1—2, 5—6, 11—12; 1934, nr 1—2, 7; 1935, nr 5).

W roku 1933 zostały przetłumaczone na język rosyjski 
książki wydane przez WIG:

— F. Biernacki, J. Słomczyński — Odwzorowanie ąuasi- 
Stereograficzne.

— A. Lipko — Fotogrametria w służbie obrony kraju.
W roku 1940 Wydawnictwo ,,Geodeziidat" w Moskwie 

rozpoczęło przygotowanie do przekładu na język rosyjski 
książki prof. Antoniego Łomnickiego „Kartografia mate
matyczna” i Tytusa Szumańskiego „Zarys Kartografii” — 
celem ich wydania. Niestety, wskutek najazdu hitlerowców 
na Związek Radziecki zamiar ten nie mógł być zrealizo
wany.

Co się tyczy związków geodezji radzieckiej i polskiej 
po odrodzeniu Polski Ludowej, to o ich ścisłości powiem 
nawet wiecej — serdeczności — świadczy choćby ten 
fakt, że dziś wspólnie obchodzimy 50 Rocznice Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i że geodeta radziecki ma za- 
szczvt wygłaszać swój refer at na tym uroczystym posie
dzeniu braci — geodetów polskich.

W okresie Powojennvm geodeci radzieccy mieli możność 
zapoznania sie z szeregiem osiągnięć geodezji polskiej, 
przede wszystkim z. Wviatkowymi pracami naukowców 
polskich w dziedzinie obliczeń geodezyjnych i rachunku 
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wyrównawczego. Mam na myśli dzieła prof. Tadeusza 
Banachiewicza, prof, dr Stefana Hausbrandta1 prof, dr 
Tadeusza Kochmańskiego i ich utalentowanych uczniów. 
W jaki sposób geodeci radzieccy zaznajomili się z nie
którymi z tych prac, mówiłem wyżej.

Zdaję sobie sprawę, że w moim odczycie nie wszystkie 
fakty dotyczące rozwoju geodezji radzieckiej w okresie 
50-letnim zostały przedstawione. Usprawiedliwia to głów
nie brak czasu: wygłoszony referat mógł być rzecz jasna 
tylko krótkim zarysem tego, co było zrobione w Związku 
Radzieckim w dziedzinie geodezji. Ale — moim zdaniem 
— i z niego widać, że Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa stworzyła takie warunki dla rozwoju 
wszystkich gałęzi wiedzy, w tym i geodezji, dzięki którym 
w ciągu 50 lat Władzy Ratizieckiej zrobiono więcej niż w 

okresie kilku wieków w Rosji przedrewolucyjnej. I dziś 
geodeci radzieccy razem z całym swoim narodem idą na
przód, budując ustrój komunistyczny pod kierownictwem 
Partii Leninowskiej, która wiodła i wiedzie nas drogą 
zwycięstw. Zdobycz tych zwycięstw ułatwia teraz brater
ska współpraca wszystkich narodów krajów socjalistycz
nych, wyjątkowo ścisła pomiędzy Związkiem Radzieckim 
i Polską Ludową.

Niechajże nadal rozwija się nasza przyjaźń dla dobra 
naszych krajów — krajów obrońców pokoju!

Jeszcze raz życzę braciom — geodetom polskim dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej, produkcyjnej i społecznej, 
zdrowia i szczęścia osobistego.

Dziękuję Kolegom!

JULIUSZ MILEWSKI UKD 528.021.6/.7.061.3:528.232.1

Redukcje pomiarów liniowych wykonanych geodezyjnymi dalmierzami elektromagnetycznymi 
na elipsoidę odniesienia

1. Wstęp. Coraz powszechniej pomiary dalmierzami 
elektromagnetycznymi zdobywają sobie prawo obywatel
stwa w geodezji na całym świecie. Również w Polsce ten 
rodzaj pomiarów znajduje coraz szersze i powszechniejsze 
zastosowanie. Wystarczy wspomnieć chociażby o zastoso
waniu tych pomiarów przez Służbę Topograficzną WP, 
Instytut Geodezji i Kartografii, Państwowe Przedsiębior
stwo Geodezyjne, Akademię Górniczo-Hutniczą, pomiary 
dla potrzeb gospodarki komunalnej, skalowania sieci lo
kalnych itp.

W związku z powyższym wydaje się celowe przedstawie
nie ogólnego wprowadzenia redukcji tych pomiarów na 
elipsoidę odniesienia, które może ułatwić wybór odpowied
nich wzorów dla praktycznego ich opracowania bądź sta
nowić podstawę do opracowania tablic roboczych dla re
dukcji pomiarów.

Poszczególne elementy tych redukcji można znaleźć w 
klasycznych podręcznikach geodezji; przedstawienie jednak 
całości problemu z częściową analizą dokładnościową może 
stanowić ułatwienie dla stosowania w praktyce geodezyjnej. 
Wprowadzone poniżej redukcje odnoszą się do odległości 
pomierzonych dalmierzami elektromagnetycznymi (tak 
świetlnymi jak i radiowymi), po uwzględnieniu redukcji 
za wpływy atmosferyczne. Rozważania nie dotyczą redukcji 
na płaszczyznę odwzorowania. Ta ostatnia redukcja zależna 
jest bowiem od rodzaju stosowanego dla dalszych celów 
odwzorowania i będzie różna dla rozmaitych odwzorowań 
(np. Gaussa-Kriigera, Stereograficzne, Soldnera itp.).

2. Założenia

1. Dokładność redukcji sumarycznej powinna zapewnić 
zredukowanie pomierzonej odległości na linię geodezyjną 
elipsoidy odniesienia z dokładnością rzędu ± 1 × IO-6D. Do
kładność więc redukcji cząstkowych nie powinna przekra
czać rzędu ± K, gdzie:

K ]∕n < 1 × IO"· D l
gdzie n — ilość redukcji cząstkowych.

Zakładając a priori n < 10 otrzymamy:
K≤± 3×10-7D

2. Odległość D mierzona jest między punktami A', B' — 
leżącymi na linii pionu punktów A, B na elipsoidzie odnie
sienia. Wysokość punktów A’, B' nad punktami A, B wy
nosi odpowiednio H'a Hb, zaś wysokość tych punktów nad 
geoidą odpowiednio H.∙j, Hb-

3. Fale elektromagnetyczne rozchodzą się w przestrzeni
R 

po krzywych zbliżonych do łuków o promieniu R' — —,K.
gdzie

R — promień elipsoidy między punktami A, B
K — współczynnik refrakcji pionowej o wartości rzędu 

0,10 ÷ 0,20

3. Wyprowadzenie wzorów redukcyjnych
A. Z rysunku 1, przedstawiającego wycinek kola dużego 

kuli o promieniu Na mamy:
D — odległość mierzona
σ — odległość zredukowana (na
B'B'' = ∖H'λ-H'b∖ =h
B' B'" = D' — D

dalej

gdzie

zaś

bo

a

kuli o R = Na)

h°-D''2

'Bl + B'Bl,

od razu
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Podstawiając (2) i (3) do (1) otrzymamy ścisły
D'2 — A2 Tz∙

wzór: Mamy:

D" (4)
HsD' H’A—— = D'----- - +
Na 2D'

Dalej otrzymamy:
σ
D

Na

Na + Ha

= D
1

Na

i podstawiając (4) do (5) oraz uwzględniając, że:
Λ = H,b-¾

otrzymamy po prostych przeliczeniach:

σ' =
(D'2 - h2)

1 \ / H'b\
1 + —≡-L\ Na \ Na / _

Ί.

lub

σ' = D' R2 (6)

H'aH'b H'b2 Ha d, Hb

(5)

ɪ D' 2D' 2Na 2Na
skąd

da' Ha Hb D'
dH'A D’ + D’ 2Na

da' + H'A Hb D'
dHB + D' D' 2Na

D'
i ponieważ ----- <£ 1

2Na
, więc

da' h dσ' h
dH'A D’’ dH'B D'

Jeżeli założymy jednakową dokładność określenia wyso-
kości r∏H na obu końcach :mierzonego odcinka, wówczas

h
m'0 = Y2 — mH

i wymagana dokładność określenia wysokości dla redukcji 
winna spełniać warunek:

D' D2 mσ
ma < 0,7 — m„. = 0,7 — -ɪ (9)h h D

Zuważmy, że (6) jest wzorem zupełnie 
h

Zakładając, że — C 1
szereg, skąd

H' 
oraz — <g 1

ścisłym (dla
rozwiniemy

kuli!).
(6) w oraz przyjmując

τ∏σ
~D < 10-6 mamy

σ'= D

Na

Γι 111ftV i (h'V 1 ipriL 2 bD ) 8 (u.) 16 1Id) J
(10)

(7)

Przy pomiarach
D'
—- w terenach h

długich odległości D' ≥ 10 km stosunek
nizinnych i morenowych będzie wahał się

Ograniczając się do rzędu

N2a

fʌf ɪ
\D' ∖N∣

zaniedbamy re
w granicach 30 -------- 100, stąd mɪi ≤ 0,7 ÷ 0,2.
Podobnie dyskutując dokładność N mamy

dσ' DHs
/ h ∣H∖l
1 — 1 ɪ ∖2v) ’ czy^ a^y redukcIidukcję rzędu 

przekraczał 10-7 wystarczy, by
1 I h \e h— — < 10-7: — ≤10-ι Λ ≤0,l D
16 ∖d I D

∕H∖2 H
1 — 1 < 10-’: — < IO-M < ίο-’ czyli H < i

nie dN N2

Uwzględniając powyższe mamy:

Na

Γι 1PV ɪi ħ∖< 1 H'a + H'b
L 2∖D∕ s υd) 2 Na

dla dσ' ≤ 0,001 m, Hs = 2000 m, D = 20 km mamy 
dN aɔ ,0,9 km

B. Pozostałe redukcje wymagają przeniesienia odległości 
σ' na σ (rys. 1), a tej z kolei na elipsoidę odniesienia 
i płaszczyznę odwzorowania. Zakładając, że odstępy geoidy 
od elipsoidy mogą na terenie Polski osiągnąć wartości rzędu 
kilku metrów, oczywiste jest, że do wzorów redukcyjnych 
(8) należy podstawiać wysokości od elipsoidy.
Z rys. 1 mamy:

⅛ σ' = 2^sin∣ = 2-^sin-^-

Poniewaz
σ

■ ≪ 1, więc rozwijając w szereg mamy: 2 IVx
σ3

oraz oznaczając

= H'.

hi H'sD' h2H's

σ' = σ----------24 Ni
σ3 σ'3 D'2

σ — σ' =------- η;-------- —--------24 Ni 24^ 24 Ni

<51 = σ' - D' =-------
2D QD'2 Na 2D’Na (8)

Ostatni wyraz redukcyjny można zaniedbać w przypadku, 
gdy pierwszy wyraz nie przekracza 1 m, mamy bowiem 
wówczas:

Zauważmy, że analogicznie możemy napisać:
D3D'-D = - ---- --

24K'2
gdzie

h2 Hs
2D71⅛

h; 2------ 1 m <------1 m < 0,3 mm
Na 6000

(D'-D)mmx=-
D!a oznaczenia dopuszczalnego błędu wysokości przyjętej 
do redukcji skorzystamy z wzoru (8) z zaniedbaniem wy
razów wyższych rzędów.

skąd
D2

600 R2

<

Ί



Dla maksymalnej odległości, dla NASM D ∞ 20 km mamy 
203

600(6000)≡
2 XIO3
2×101°

a więc z dokładnością rzędu 10-7 możemy przyjąć w dal
szych rozważaniach D' = D.
Zajmijmy się dalej redukcją odległości z kuli na elipsoidę. 
W tym celu rozpatrzmy redukcje:

a) przekroju normalnego na linię geodezyjną;
b) linii na kuli, na linię geodezyjną na elipsoidzie;
c) przekroju normalnego mierzonej odległości na przekrój 

normalny na elipsoidzie.
Niech

S — linia geodezyjna na elipsoidzie;
S' — przekrój normalny elipsoidy płaszczyzną pionu 

B'B w punkcie A;
S" — przekrój normalny elipsoidy płaszczyzną pionu 

B'B w punkcie B;
S'" — przekrój normalny elipsoidy płaszczyzną pionu 

ΑΆ przechodzącą przez punkt B'.
Korzystając ze znanych wzorów geometrii elipsoidy (JOR
DAN, EGGERT, KNEISSL — Handbuch der Vermessungs
kunde t. IV) mamy:

n4 Ss
a) S' — S =-------- sin3 2 a

360 Ni
dla S = 100 km S' — S aə 0,7 X 10-6 mm, czyli w dalszych 
rozważaniach możemy przyjąć S' = S" = S

b) oznaczamy odległość na kuli o promieniu Na przez o, 
przekrój normalny na elipsoidzie przez S, wówczas

Wyrażenie to osiągnie maksymalną wartość dla a = 0°. 
Kładąc dla uproszczenia φ — 450 otrzymamy dla ηi = 0,003 
Na 6000 km

S-σ=-1,5ΧΙΟ“17S3 [km]
i dla S = 20 km S — σ = — 1,2 XlO-3 mm,

a więc możemy przyjąć w dalszych rozważaniach
S = σ

c) zakładając zgodnie z punktem b), że możemy elipsoidę 
zastąpić kulą o promieniu Na, określimy redukcję S'" na S.

Rozpatrzmy z rys. 2 trójkąt sferyczny ABB". Z wzoru cosi- 
nusowego mamy:

BB" S''' S . S'" . Scos-----= cos----- cos---- 1- sin —— sin — cos A a
N NN NN

Ponieważ γ jest kątem bardzo małym (y<^l"), można przy
jąć cos γ ~ 1 i wówczas

BB" (S"' - S)cos -ɪ- - cos — . ,

iKą4

Ale z rys. 2 mamy BB" = Hbe oraz z geometrii elipsoidy 
S

e = — η3 cos aN 1
skąd

Zauważmy, że tej redukcji nie da się zaniedbać przy dłuż
szych bokach i większych H. Mamy bowiem dla a = 0° 
r∕2≥≤ 0,003; S = 20 km

— r!i cos ɑ ~ 10 5 N '
czyli dla H = 1000 m ¾ może osiągnąć wartość 1 cm.
Redukcję więc konsekwentnie należy wprowadzać, gdy

<52>S1O-’
czyli

skąd kładąc cos a = 1

to jest dla

¾≥-10→

Hb 200 m

Wnioski

1· Uwzględniając wysokości występujące na terenie Pol
ski oraz zachowując warunki z punktu 1, wzór redukcyjny 
odległości mierzonej D na odległość na elipsoidzie odniesie
nia S jest równy

J-SD- fe2 h* H,D h*H’
~ ~ ~~2D~ ^8D3 1V^ r 2DN +

D3 D 
⅛Vcosαfli

gdzie
K = (Ha-Hb)

H, = ^(H'a + H'b)

N — promień krzywizny pierwszego wertykału na stano
wisku stacji

H'a — wysokość od elipsoidy odniesienia na stanowisku 
stacji

H'b — wysokość od elipsoidy odniesienia na stanowisku 
reflektora

η = e cos ψΑ
a = azymut linii AB

D — odległość zmierzona, Zreduktowana za wpływ wa
runków atmosferycznych i mimośrody stanowisk.

2. W celu zapewnienia dokładności sumarycznej redukcji 
rzędu 10-6 należy:
— określać H z dokładnością rzędu

D3mH<7—10-7
h

— określać N z dokładnością rzędu
mjy ≤ 1 km

— stosować wzór bez:
a) ostatniego członu, gdy Hb ≤ 200 m
b) przedostatniego członu, gdy D ≤ 10 m

ę) członu równego
h2H, 
W

0
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BRT 006 —
przyrząd do pomiaru pionowości

Wstęp. Żywiołowy rozwój budownictwa wysokiego w 
ostatnich latach stawia przed geodetami konieczność sta
łego nadzoru nad wznoszonymi budowlami, a w szczegól
ności kontrolowanie pionowości słupów nośnych wysokoś
ciowców. Pomiary pionowości mają określić kierunek i wiel
kość wychyleń od linii pionu poszczególnych fragmentów 
konstrukcji.

Oś budowli jest wychylona z pionu, jeżeli jej rzut pio
nowy na płaszczyznę poziomą nie jest punktem, ale pewną 
krzywą. Krzywa 
wyznaczających 
rys. 1 [1,4].

K

ta jest utworzona przez końce wektorów 
wychylenia składowe punktów osi

I
odchylenie wypadkowe

Rys. 1. ci: β 
axay' jemnie prostopadłe;1- tu.

Zasada badania pionowoś-— płaszczyzna pozioma, lχ β - płaszczyzny pionowe wza- _____ ; pp — linia pionu; k — oś badanego elementu, k' — krzywa będąca rzutem osi k na płaszczyznę β∙, P — punkt na osi badanego elementu; Jχ, 
Av — składowe wektory odchylenia; Al

Spoziomowany instrument BRT 006 ustawia się przed 
badanym elementem (rys. 3) w odległości takiej, aby kąt 
zawarty między poziomą celową i punktem najwyżej poło
żonym nie był większy jak φ = 45°.

Poziomowanie instrumentu należy wykonać bardzo sta
rannie za pomocą Iibeli Sferycznej z grubsza, a następnie 
zrektyfikowaną libelą rurkową, umieszczoną na obudowie 
koła pionowego.

Ustawiamy pentagon ruchomy na pełny odczyt podziałki 
szyny bazowej O1 (położenie I) i celujemy na dolny punkt 
badanego elementu O, naprowadzając kreskę celowniczą 
lunety za pomocą śruby mikroruchu koła poziomego. Celu
jemy następnie na górny punkt badanego elementu Pv, 
przysuwając za pomocą pokrętki mikrometrycznej pentagon 
ruchomy w położenie II. Odczyt z podziałki szyny bazowej 
o2 wykonujemy za pomocą lupy odczytowej.

Wektor odchylenia od pionu w płaszczyźnie równoległej 
do szyny bazowej będzie: Δ y — (o¡ — o1) s (1)
gdzie s — wartość jednej działki podziałki szyny bazowej-

Badanie instrumentu
Na dokładność określenia odchylenia od pionu w jednej 

płaszczyźnie za pomocą BRT 006 mają wpływ następujące 
błędy:

1) błąd podziałki szyny bazowej,
2) błąd ustawiania pentagonu ruchomego,
3) błąd kolimacji i inklinacji,
4) błąd nastawienia na cel kreski celowniczej.
Celem określenia wielkości wymienionych błędów przeba

dano w warunkach laboratoryjnych instrument BRT 006 
nr fabr. 156883.

Rys. 3. Zasada pomiaru pionowości za pomocą BRT 006: O — dolny punkt osi konstrukcji; P — górny punkt osi konstrukcji; k" — rzut osi konstrukcji na płaszczyznę αy; b — szyna bazowa; I i II — położenia pentagonu ruchomego; O1 i O1 — odczyty podziałki szyny bazowej
Wykorzystanie do pomiaru pionowości redukcyjnego dal

mierza dwuobrazowego Zeissa BRT 006 stanowi nowe za
stosowanie tego przyrządu [2, 3],

Metoda pomiaru

Przy pomiarze pionowości instrumentem BRT 006 wyko
rzystano obraz dolny widziany w polu widzenia lunety. 
Wiązka promieni świetlnych, biegnąca od punktu celu Pv 
zostaje załamana przez pentagon ruchomy 0 kąt 270°, na
stępnie przechodzi przez układ obiektywu i jest załamana 
przez pryzmat 0 kąt 90° i poprzez okular widziana przez 
obserwatora jako obraz przedmiotu (rys. 2).

P1

Stwierdzono, że maksymalny błąd naniesienia podziału 
szyny bazowej wynosi 0,2% wartości jednej działki. War
tość jednej działki wynosi 0,5 mm. Można więc przyjąć, 
że podziałka szyny bazowej jest wykonana precyzyjnie, 
a wyniki pomiaru pionowości nie będą obciążone błędem 
naniesienia podziału.

Błąd kątowy ustawiania pentagonu wynosi ± 3,3" i jest 
wielkością, z którą należy się liczyć przy pomiarze odchy
lenia od pionu. Dla odległości do badanego elementu 30 m, 
błąd ustawiania pentagonu może zniekształcić wynik każ
dego odczytu 0 ± 0,48 mm.

W celu wyeliminowania tego błędu zaleca się dwukrotne 
nastawianie kreski celowniczej na cel, raz — ruchem pra- 
woskrętnym pokrętki naprowadzającej, a następnie — od
wrotnie. Nie należy również odchodzić zbyt daleko z in
strumentem od badanego elementu.

W badanym instrumencie wystąpiła nieprostopadłość osi 
obrotu lunety od osi pionowej instrumentu (inklinacja), 
natomiast nie zauważono błędu kolimacji. Celem wyelimi
nowania wpływu błędu inklinacji, należy za pomocą Iibeli 
0 małej przewadze spoziomować oś obrotu lunety, ustawia
jąc libelę na szynie bazowej lub wprowadzać redukcję 
otrzymanych wielkości odchylenia od pionu w zależności 
do kąta pionowego:

<5 = eιtgφ (2)
Błąd nastawienia na cel kreski celowniczej jest wprost 

proporcjonalny do szerokości celu i odległości do przed
miotu badanego, a odwrotnie proporcjonalny do powiększe
nia lunety [5], Należy stwierdzić, że w instrumencie 
BRT 006 powiększenie jest małe i wynosi 15x.

Przyjmując szerokość celu 5 mm, określono błąd nasta
wienia kreski celowniczej na cel dla różnych odległości 
(tablica 1).
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Tablica 1

Odległość (m) 10 15 20 25 30

Błąd nasta
wienia (mm) 0,15 0,19 0,24 0,28 0,30

Badania kontrolne

Przeprowadzono badania pionowości słupa żelbetowego 
konstrukcji nośnej, o wysokości 15 m. Pomiar wykonano 
metodą trygonometryczną, traktując ten pomiar jako bez
błędny oraz za pomocą BRT 006. Miejscem celowania były 
punkty krawędzi słupa na ośmiu poziomach. Wyniki badań 
i pracochłonność zestawiono w tablicy 2.

Tablica 2

Poziom (m)

Odchylenie (mm)

Błędy prawdziwe 
(mm)

Metoda

T rygonometryczna BRT 006

0,3 0,0 0,0 0,0
3,4 + 3,3 + 3,6 -0,3
5,2 + 6,7 + 6,3 0,4
7,6 + 11,4 + 12,2 -0,8
9,5 + 9,7 + 9,7 0,0

11,6 + 6,4 + 7,1 -0,7
13,4 -7,2 -7,2 0,0
15,0 -1,2 -1,5 + 0,4

Pracochłonność 
w % 100 35

Wnioski

W oparciu o przeprowadzone badania i pomiary kon
trolne nasuwają się następujące wnioski:

— dalmierz dwuobrazowy BRT 006 może być wykorzy
stany do badania pionowości konstrukcji budowlanych 
o wysokości do 30 m i jednakowym przekroju na całej 
długości. Na dokładność badania ma wpływ błąd ustawia
nia pentagonu ruchomego oraz nastawienia kreski celow
niczej na cel.

— zastosowanie tego przyrządu do badania pionowości 
pozwala uzyskiwać wyniki natychmiast na stanowisku. Do
kładność otrzymanych wyników odpowiada dokładności 
metody rzutowania;

— ze względu na odczytywanie odchyleń od pionu na 
stanowisku instrumentu, zapewnione jest całkowite bez
pieczeństwo wykonawców.

LITERATURA1. T. Lazzarini — Geodezyjne pomiary odkształceń i· ich zastosowanie w budownictwie. Warszawa 19612. J. Machowski — Pomiar odkształceń słupów podporowych w hali przemysłowej. Czasopismo Techniczne. Kraków nr 3/673. J. Machowski — Wybrane zagadnienia z zakresu badań pionowości elementów konstrukcji budowlanych. Materiały Konferencji Katedr Geodezji Wydziałów Niegeodezyjnych — kwiecień 1967 — Politechnika Warszawska4. S. Piecha — Pomiary odkształceń budowli wysmukłych — Materiały XXXII Konferencji Naukowo-Technicznej SGP — Katowice — listopad 19655. J. Szymoński — Instrumentoznawstwo geodezyjne. Cz. II i III. Warszawa 1956—1963.
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Wyznaczanie maksymalnych długości przedłużania linii pomiarowych
Wstęp. Z zagadnieniem przedłużenia linii pomiarowych 

spotykamy się powszechnie w pomiarach inwentaryzacyj
nych i realizacyjnych. Zasady przedłużania linii pomiaro
wych normują odpowiednie instrukcje o pomiarach szcze
gółowych, na przykład: instrukcja GUGiK B-IV lub In
strukcja Techniczna Ministerstwa Rolnictwa Departamentu 
Urządzeń Rolnych (część I).

W myśl przepisów instrukcji GUGiK stosunek przedłu
żenia do linii przedłużanej nie może być większy niż 2:1, 
natomiast w myśl Instrukcji Technicznej Min. Rolnictwa — 
linię można przedłużać do i∕s jej długości, jednak maksy

? i3fl
I

—< ⅞
T

II
I
I

I
I b ∣ξ

1 ∣i>Λ I eA
4LH 4 - Rys. 1. Przedłużanie

1
I

1
i J

boku
I I 1

I
I

I I I
Iil I

I li,W
! tv

a 5

malnie tylko do 100 m. Z tych dwóch przykładów wynika 
brak jednolitego ustalenia zasad przedłużania linii pomia
rowej. Opracowanie niniejsze ma na celu właściwe wy
znaczenie maksymalnych długości przedłużania linii przy

⅛
spełnieniu warunków nieprzekroczenia przyjętej wielkości 
błędu poprzecznego punktu przetyczanego przy obserwa
cjach prowadzonych okiem nieuzbrojonym lub przy użyciu 
przyrządów optycznych. Opracowanie wykonane zostało na 
drodze teoretycznej i porównane z wynikami pomiarów 
doświadczalnych.

Wprowadzenie wzoru na błąd poprzeczny przedłużania boku

Rozpatrzmy przedstawiony na rysunku 1 przykład prze
dłużania boku AB i ustalenia w jego przedłużeniu punktu 
W. Dla wyprowadzenia wzoru na błąd poprzeczny przety- 
czenia punktu W—ew zauważmy, że wpływ błędu celowa
nia z punktu W na punkty AiB przejawia się jako linio
we wielkości βΑ i eß:

mr
<≈B=±-(i÷6)

e
gdzie mc — błąd celowania.

Wielkości e/ i eß (poprzeczne względem linii A B) wy
znaczają kąt skręcenia kierunku AB:

S = ± ~ ¢4 + 4 (2)o
Z kolei błąd poprzeczny e1,, położenia punktu W zależy od 
kąta ξ i długości l:

(3) 
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Dla mc = ± 40" (błąd celowania bez przyrządów optycz
nych powiększających przedmiot obserwowany) po pod
stawieniach i przekształceniach otrzymamy:

ew = ± 0,275 · (4)

Dokonując rozkładu w szereg i po dalszych przekształce
niach można przedstawić wielkość odchyłki poprzecznej 
prostszym wzorem: 

(5)1

gdzie dla Î i b w metrach — wielkość ew otrzymuje się 
w milimetrach.

W ten sposób odchyłka poprzeczna, traktowana jako błąd 
poprzeczny wytyczenia punktu na przedłużeniu linii boku 
AB jest wprost proporcjonalna do przedłużenia l, a od
wrotnie od przedłużanego boku.

Jeżeli obserwacje przetyczania prowadzone były z uży
ciem lunety o powiększeniu V, to odchyłkę poprzeczną 
można będzie określić wzorem:

(6)i
Drugi sposób wyprowadzenia wzoru na wielkość eu. (za
sada przedstawiona na rysunku 2) oparty jest na założeniu, 
że gdy z punktu W' leżącego w pobliżu linii boku AB 
obserwuje się punkty A i B, pod kątem nie większym od 
kąta równego błędowi celowania mc, to wydaje się, że oba 

Rys. 2. Zasada obliczenia błędu poprzecznego przedłużania
te punkty leżą w linii prostej. W ten sposób wielkość 
odsunięcia punktu W' od linii (punktu W) wynosi:

'ew — i ɑ +
ale

zatem:

(?)

(8)

(9)
Γ ω

ew = ± ɑ + ^) — · —6 ρ
Ponieważ można przyjmować Γ = l, otrzymamy ostatecznie:

(10)

Po podstawieniu za ω wartości mc otrzymamy ogólną po
stać wzoru na odchyłkę poprzeczną:

<⅛=± 0,194 1(1 + 1) (U)

przy czym dla Iibw metrach otrzymuje się wynik w mi
limetrach. Wzór (11) i wzór (6) mają tę samą budowę — 
różnią się nieznacznie wielkościami współczynników. Uzy
skane wyniki na podstawie tych wzorów są praktyczne 
jednakowo.

Zależność e>v od 1 przy V = 1 przedstawiono według 
wzoru (6) na wykresach dla b = 100, 200 i 500 m (rys. 3). 
Zarówno z wykresów jak i z ustalonej zależności eu, = f 
(l. b) wynika, że odchyłka ew, którą można utożsamiać 
z błędem poprzecznym przedłużenia boku o stałych punk
tach A i B jest wprost proporcjonalna do przedłużenia l, 
a odwrotnie — do długości boku b (bazy). Przy przedłuże
niach do kilkudziesięciu metrów błąd poprzeczny jest prak
tycznie bardzo mały dla wszystkich długości baz (nie prze
kracza 2—13 cm). Dła długości 1 większego niż 100—150 m 
błąd me szybko wzrasta i to tym szybciej im baza b jest 
mniejsza.

Przy bazach b krótszych od 100 m błąd eu, przekracza 
5 cm już poniżej 100-metrowych przedłużeń, natomiast przy 
bazach większych od 500 m dla l > 20Q m występują do
piero błędy ew = 5 cm.

Jak widać ze wzoru (6) i (11), błąd ew może być w bardzo 
znacznym stopniu zmniejszony przez zastosowanie do obser
wacji przedłużania (przetyczania) przyrządu optycznego 
(lornetki, lunety geodezyjne): błąd e„, zmniejsza się przy 
tym proporcjonalnie do powiększenia.

Ponieważ do przedłużania boków w warunkach polowych 
można bez trudności używać lornetek polowych, zatem 
błąd ett. może być zmniejszony od 6 do 9 razy.

Sposoby przedłużania boku
Powszechnie stosowanym sposobem przedłużania boku 

jest ustalenie w wyniku przecelowania punktu leżącego 
w przedłużeniu linii wyznaczonej przez 2 punkty sygnali
zowane pionowo ustawionymi tyczkami mierniczymi. Po
nieważ bliższa tyczka obserwowana jako przedmiot grubszy 
zasłania dalszą, stanowi to źródło błędu przy ustaleniu 
punktu na linii, to jest każde wyznaczenie jest obarczone 
błędem spowodowanym niewyraźnym zgrywaniem obrazów 
w płaszczyźnie pionowej (koincydencji obserwowanych 
punktów). Dlatego też nie można dopuścić do stosowania 
wyżej opisanego sposobu do dokładnego przedłużenia boku, 
zwłaszcza na większe odległości.

W praktyce stosuje się również pokrywanie lewych i pra
wych brzegów tyczki bliższej z dalszą, a z kolei ustala 
się punkt w połowie otrzymanego odcinka. Sposób ten 
(głównie ze względu na wpływ niejednakowego oświetlenia 
dwóch stron tyczki) nie może być używany za najwłaściw
szy, jakkolwiek jest on poprawniejszy od poprzedniego.

i;?< ■ .· <TZlk:Xl

IV A B

O----------------------------- O----------------------------- ow a bRys. 4. Zasada obserwacji przy przedłużaniu
Na podstawie obserwacji ustalono, że najbardziej odpo

wiednim sposobem postępowania przy pokrywaniu punktów 
A i B boku jest stosowanie sygnałów różnej grubości 
i kształtu oraz umieszczanie ich na odpowiednich wzglę
dem siebie wysokościach: sygnał w punkcie bliższym (A) 
powinien być cieńszy niż w punkcie dalszym (B) (nie można 
go zasłaniać), ponadto powinien się on znajdować nieco 
poniżej sygnału B obserwowanego z punktu W (rys. 4).
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Zcslawieuie błędów poprzecznych przedłużania elc z obserwacji i obliczeń wzorem teoretycznym
Tablica 1

Lp. Baza
w m

Długość 
Zwm F Ilość 

obser
wacji

ew
z pomiarów

w nim

ew 
teoretycz. 
w mm

ew pom. 
ew tcoret.

Uwagi

1 100 100 1 29 20,0 38,8 0,52 Przetyczanie wykonano na pojedynczych sygnałach B (dalszych) obserw.
2 100 100 1 22 25,0 38,8 0,64 nad pojedynczymi sygnałami w punktach A (bliższych), z wyjątkiem punk-
3 500 500 1 8 68,6 194 0,35 tów 12, 13 i 14, gdzie stosowano obserwacje symetrii sygnału pojedyncze-
4 1800 1000 1 12 40,6 302 1,34 go na tle dalszego sygnału podwójnego,
5 2800 1500 1 24 416 446 0,94 W punktach 7, 8 i 9 obliczenie błędu wykonano na podstawie punktu prze-
6 200 200 1 20 47,5 77,5 0,61 tycz, teodolitem z punktu A (bliższ.), którego położenie przyjęto za bez-
7 100 100 6 12 5,5 6,5 0,85 błędne.
8 200 200 6 12 12,0 13,0 0,92
9 500 500 6 12 41,3 32,4 1,28

10 3500 300 1 20 45,2 62,8 0,72
11 100 100 1 20 18,4 39,8 0,48
12 200 100 1 15 17,2 29,0 0,59
13 200 200 1 15 41,5 77,7 0,53
14 500 500 1 20 57,2 194 0,30

Jest rzeczą oczywistą, że sygnały w punktach A i B 
muszą być przy tym dokładnie pionowane, gdyż ich wychy
lenie z pionu powoduje dodatkowe zmniejszenie dokładności 
wyznaczenia punktu W w linii AB wskutek mimośrodu 
sygnałów. W związku z tym należy ograniczać wysokości 
sygnałów do niezbędnych w każdym przypadku, gdyż ze 
wzrostem ich wysokości rośnie błąd mimośrodu. Podany 
sposób obserwacji (zgrywanie 2 sygnałów dobrze widocz
nych jeden nad drugim) — jak to wynika z danych do
świadczalnych — podnosi dokładność wyników przedłuże
nia około 1,5 raza w stosunku do wyrażonych ustalonymi 
poprzednio wzorami teoretycznymi.

Znaczne podniesienie dokładności przedłużenia linii boku 
można otrzymać przez zastosowanie jednego z sygnałów 
o kształcie dwóch odcinków pionowych (ramion) rozmiesz
czonych symetrycznie względnie punktu. W środek pomię
dzy tymi ramionami powinien trafić sygnał (tyczka) znaj
dujący się w drugim punkcie (rys. 4), wówczas punkt W 
leży w linii boku. Zwiększoną dokładność przetyczania 
zyskuje się przy tym dzięki dużej czułości oka ludzkiego' na 
symetrię, przez co liniowość punktów W — AB jest speł
niona w znacznie wyższym stopniu niż przy innym sposobie.

Jak wynika z powyższego, dokładność wyznaczenia punktu 
W w linii boku AB zależy w dużej mierze od sposobu sy
gnalizacji punktów AB i odpowiedniego doboru grubości 
i wysokości pojedynczych sygnałów.

Przy wykorzystaniu symetrii przez wprowadzenie odpo
wiednich sygnałów podnosi się dokładność przetyczania 
praktycznie około 2 razy (wyniki obserwacji doświadczal
nych w tablicy 1); tym samym należałoby odpowiednio 
zmniejszyć wielkość błędów określoną ze wzorów teoretycz
nych przy stosowaniu symetrii punktów.

Rys. 5. Zasada przedłużania boku przy punktach w różnych wysokościach sytuowanych
Jeżeli w wyniku usytuowania punktu AB i W na różnych 

wysokościach nie można uzyskać koincydencji sygnałów, 
jak to opisano wyżej; przetyczanie boków można wykonać 
następująco: przed punktem W (rys. 5), w odległości kilku 
metrów należy zawiesić pion, który przesuwa się następnie 
poprzecznie do kierunku boku (razem z obserwatorem 
w punkcie W) do momentu uzyskania równoczesnego usy
tuowania sznurka pionu w linii dwóch sygnałów (najlepiej 
2 ramion pionowych ustawionych symetrycznie względem 
każdego punktu).

Gdy uzyska się zgranie obrazów pionu i dwóch sygna
łów (symetrię), wówczas wyznacza się szukany punkt w te
renie (powinien on leżeć w linii boku AB). Opisany sposób 
z użyciem spokojnie zwisającego pionu może zapewnić do
kładność przedłużenia boku.

Wyznaczenie dopuszczalnych długości przedłużeń

Opierając się na wyznaczonych poprzednio wzorach na 
obliczenia wielkości odchyłek liniowych (błędów poprzecz
nych Wtyczenia) i na przyjętych wielkościach dopuszczal
nych odchyłek wyznaczyć można maksymalne długości 
przedłużeń boków.

Podstawową zależność wyrazić można wzorem:
dop. ,< ɜ ɛw (12)

gdzie ew = f (l, b) określona wzorem (6) lub (11).
Przyjmując za eu,∙ dop. określoną wielkość i stosując wzór 

(11) otrzymamy w przypadku obserwacji okiem nieuzbro
jonym następującą zależność:

(16)

eκ,dop. <0,5821(1 + ' (13)

Z przekształcenia tego wzoru otrzymamy równanie:
dla ew dop. = 50 mɪn I2 -)- Ib — 861 = 0 (14)
dla ⅛,∣0p. = IOOmm I2 + Ib — 172 6 = 0 (15)
Dla konkretnych wartości b (w metrach) można obliczyć 
pierwiastki tych równań ze względu na l, to jest wyzna
czyć dopuszczalne przedłużenie dla tych długości baz.

W wyniku obliczeń dopuszczalnych długości 1 sporządzony 
został wykres (rys. 6) ilustrujący zależność Idop od bazy 
(boku b) dla ew dop równych 50 i 100 mm, z którego wy
nika, że funkcja Imax f (ew dop, b) bardzo silnie wzrasta dla 
boków b<200 m, po czym przebieg zależności jest bardzo 
łagodny — prawie liniowy i utrzymuje się w granicach 
około 70—80 m dla ew dop = 50 m i około 120—150 m 
dla ew dop = 100 mm.

Zależność Imax od b dla konkretnych wielkości ew dop 
można przedstawić następującymi wzorami przybliżonymi: 
dɪa ewdop= 50 mm ∕max = 28 Igb
dɪa ⅛⅛p = 100 mm imax = 47⅛6
gdzie Imax otrzymuje się w metrach.

Zależność Imax jako funkcję boku b i ew dop 
przedstawić wzorem przybliżonym:

ʃɪnaɪ = 0,5 βw d,,p Ig b 
przy czym dla ew dop w milimetrach otrzymuje się Imax 
w metrach.

Wielkości Imax otrzymywane z powyższego wzoru różnią 
się jednak od wartości określonych ściśle, nie mniej 
wzór (11) można uznać za zadowalający dla celów prak
tycznych.

Wyznaczone na powyższej zasadzie dopuszczalne długości 
przedłużania boków podane dla przypadków bez użycia 
przyrządów optycznych powiększających obrazy sygnałów 
i bez użycia specjalnych sygnałów dla wykorzystania sy
metrii, które znacznie poprawiają dokładność przedłużenia 
(zwiększają zasięg przedłużania), z drugiej zaś strony nie 
uwzględniono wpływu mimośrodu sygnałów wyznaczają
cych punkty końcowe boku AB — będących źródłem zwięk
szenia błędu poprzecznego przetyczania i skrócenia zasięgu 
przedłużania.

(17)

można
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Wpływ mimośrodu sygnałów na błąd poprzeczny wyznacze
nia punktu w linii boku i na wyznaczenie dopuszczalnych 

długości przedłużeń

Wielkość mimośrodu sygnałów, pomijana dotąd w roz
ważaniach, ma bardzo istotny wpływ na błąd poprzeczny 
ew, a tym samym i na dopuszczalne długości przedłużania 
boku. Wzory ujmujące te zależności można wyprowadzić 
na tej zasadzie, że błąd mimośrodu sygnału nad punktem 
nie posiada określonego kierunku względem bazy, wielkość 
jego jest nieduża i wynosi E dla jednostkowej wysokości 
sygnału i wzrasta proporcjonalnie do wysokości.

Ponieważ każdy kierunek mimośrodu jest jednakowo mo
żliwy, zatem kąt ostry »/, to jest kąt skręcenia kierunku 
przez dwa mimośrodowo ustawione sygnały względem ba
zy AB (rys. 7) wyniesie:

2 (19) 

w dalszych rozważaniach na zależności ze wzoru (23) można 
określić błąd poprzeczny przedłużenia boku:

⅛ = ± ɪ ɪ (24)
i?

a dla η ze wzoru (23) otrzymamy w milimetrach:
Ew = ± 5 i (25)

D

Łącząc błędy ew ze wzoru (11) i Ew ze wzoru (25) otrzy
mamy:

Kw= ± 0,149 -ɪ j/(& + /)2 + 666 K2 (26)
b · r

Z powyższego wynika, że dla krótkich boków b i małych 
1 błąd εw jest nieco większy od ew, natomiast dla I > 50 m 
wpływ tego błędu jest już bardzo mały. Dlatego też dla 
celów praktycznych można stosować wzory wyprowadzone 
poprzednio, wzór (6) lub (11) dla określenia wartości błędu 
poprzecznego, i wzór przybliżeń (18) dla określenia dopusz
czalnej długości przedłużeń.

Przy wykonywaniu pomiarów (przy umieszczaniu sygna
łów) zwłaszcza przy krótkich bokach b należy zwrócić uwa
gę na dokładnie pionowe ustawienie sygnałów i stosować 
sygnały w miarę możności niskie.

Możliwość zwiększenia długości przedłużania boków
Ustalone poprzednio wielkości dopuszczalnych pojedyn

czych przedłużeń wykazują, że dla małych baz możliwe 
przedłużenia są stosunkowo nieduże i wynoszą np. dla b < 
100 m kilkadziesiąt metrów. Celem zwiększenia odległości 
przedłużania 1 przy spełnianiu warunków nieprzekroczenia 
przyjętej wielkości ew dop można stosować następujące 
sposoby:

a) przedłużać odcinek kilkakrotnie w wyniku niezależ
nych obserwacji,

b) stosować do obserwacji lornetki (o czym wspomniano 
już poprzednią),

c) stosować przedłużanie w kilku etapach.
W wyniku kilku niezależnych przetyczeń i uśrednienia 

punktu zmniejsza się błąd poprzeczny przedłużenia i od
wrotnie proporcjonalnie do pierwiastka z ilości niezależ
nych obserwacji.

Jak wynika ze wzorów (6) i (11), błąd eu> maleje, jeżeli 
do obserwacji przedłużania boku użyty zostanie przyrząd 
optyczny np. lornetka połowa o powiększeniu V > 1. Błąd 
ten maleje wprost proporcjonalnie do powiększenia, tym 
samym odpowiednio zwiększa się zasięg przedłużania.

I tak, przy V = 6x dla = 100 m, zasięg z dopuszczalnego 
przy obserwacjach okiem nieuzbrojonym, wynoszący 55 m

Rys. 7. Wpływ mimośrodu sygnałów na skręcenie kierunku boku i na dokładność przedłużania
dla E4 = Els=E j?=± — -Q (20)b
Przyjmując, że wielkość mimośrodu w milimetrach wynosi:

E = 2-h (21)
gdzie h — wysokość sygnału wyrażona w metrach, otrzy
mamy:

290" ,______
Aî+M (22)

o

10390
: dla hl = hi= 2,5 m η = i —;— (23)o
Z wyprowadzonych wzorów wynika, że skręcenie kierun
ków jest odwrotnie proporcjonalne do bazy. Opierając się 

wzrasta do 175 m. Sposób ten stanowi więc praktycznie 
możliwość znacznego powiększenia długości przedłużania 
i nie wymaga stosowania specjalnych metod lub nowego 
sprzętu pomiarowego.

Wykres zasięgu przedłużeń dla V = 6x przedstawiono 
na rys. 8.

Następny sposób polega na przedłużaniu boku w kilku 
(np. 2 lub 3) etapach na odległości mniejsze od kilku do
puszczalnych. Dzięki korzystnemu sumowaniu się wpływów 
błędów przedłużań można uzyskiwać przy długościach prze
dłużania L > Idop błędy nie przekraczające wielkości przy
jętych w założeniu jako maksymalne (eu∙ dop)·

Dla ustalenia zależności funkcyjnych rozpatrzmy przedłu
żanie boku b równymi odcinkami l: łączny błąd poprzeczny 
punktu n (po n przedłużeniach etapowych) określa wzór:

⅞^±o.ι,<r<t + rf)j∕l+lt + tπ1ol,- (K)
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Przy b¾>l' wzór (27) można przedstawić prościej:
/ nl'

En= ±0,1941'iΓ± ɪ

Przyjmując dla En wartość ± 50 mm i powiększając trzy
krotnie wyrażenie z prawej strony, po dokonaniu niezbęd
nych przekształceń otrzymamy zależność określającą dla 
dowolnego L ilość kolejnych etapów przedłużania n przy 
konkretnych długościach boku b:

i 1 n = 0,0117 L i H----
\ b

Otrzymane w wyniku obliczenia wartości n należy zaokrą
glać do liczby wyższej. Długość odcinka pojedynczego prze
dłużenia wyniesie:

1' = - (30)
n

W praktyce długości Γ mogą być przyjmowane w przy
bliżeniu (różnice do kilkunastu metrów).

Zależność (29) zilustrowano wykresami izolinii wartości 
n (rys. 9). Łatwo zauważyć, że wykres dla h = 1 odpowia
da przedstawionemu na rys. 6 wykresowi zależności Idop 
od b dla ew d0p = 50 mm.

Rys. 8. Wykres zależności Ijop od b dla ew = 50 mm przy obserwacji lornetką o V — 6 X
Z porównania obu sposobów umożliwiających zwiększenie 

zasięgu przedłużania (rys. 8 i 9) wynika, że korzystniejszy 
jest sposób z użyciem lornetki, gdyż pozwala on — przy 
jednorazowej obserwacji — stosować znacznie dłuższe od
cinki przedłużeń niż przy kilku kolejnych przetyczaniach 
krótszymi odcinkami.

Wyniki pomiarów doświadczalnych

Dla skonfrontowania wyników uzyskanych z przeprowa
dzonej analizy z rzeczywistymi wartościami błędów prze
dłużania boków otrzymywanych w warunkach terenowych, 
zestawiono błędy średnie pojedynczego przedłużania z po
miaru i błędy teoretyczne (z wzoru 11) dla rozmaitych 
przypadków przetyczeń, różnych długości boków b i dłu
gości przedłużeń 1, wyników przedłużeń dokonywanych 
okiem nieuzbrojonym i z użyciem lornetki.

Pomiary doświadczalne przeprowadzone były przez róż
nych obserwatorów przy dobrej widoczności i oświetleniu.

Z wyników zestawionych w tablicy 1 nasuwają się na
stępujące uwagi:

1. Rzeczywiste wielkości błędu przetyczania boku są na 
ogół mniejsze od wielkości błędów teoretycznych. Dla prze
badanych 14 przypadków stosunek błędów wynosi średnio 
w¡r = 0,76.

2. Wielkości błędów z pomiaru przy krótszych odległoś
ciach 1 są znacznie mniejsze od teoretycznych (liczba sto
sunkowa dla 1 — 100—500 m wynosi średnio wi = 0,65), 
lecz wzrastają przy wzroście długości 1 przekraczając nie
znacznie wielkości ustalone teoretycznie (dla I > 500 m — 
— W2 =1,14).

W uzasadnieniu zaobserwowanego faktu (wprawdzie tylko 
w trzech przypadkach) należy przypuszczać, że uzyskiwa
nie lepszych wyników od spodziewanych przy krótkich 1 
jest powodowane lepszą widocznością sygnałów leżących 
bliżej siebie, natomiast gorsze wyniki przy większych Í 
należy tłumaczyć znacznie gorszymi na ogół warunkami 
obserwacji (np. skutkami refrakcji i drgań powietrza).

3. Dokładności uzyskiwane z obserwacji zgrywania po
jedynczych sygnałów ustępują na ogół dokładnościom 
obserwacji przy stosowaniu jednego sygnału podwójnego 
i jednego pojedynczego (symetrii położenia obserwowanych 
sygnałów). Współczynniki w kształtują się jak następuje:

w3 = 0,65 — przy pojedynczych sygnałach,
w4 = 0,47’ — przy stosowaniu symetrii sygnałów.
4. Stosunek odstępów skrajnych położeń punktów (lewych 

i prawych), ustalanych w przedłużeniu boku do wielkości 
średnich błędów praktycznych w przebadanych przypadkach 
wynosi średnio s = 3,6.

Wnioski końcowe
Z wykonanej analizy dokładności i przeprowadzonych po

miarów doświadczalnych wynikają następujące wnioski 
o charakterze zaleceń do stosowania przy pomiarach szcze
gółów realizacji projektów i w innych pracach geodezyj
nych, w których występują przedłużenia boków.

Rys. 9. Wykres dopuszczalnych odległości L od b dla kilku kolejnych przedłużeń (etapów)
li. Przedłużanie boków można wykonywać następującymi 

sposobami:
a) przy niedużych długościach przedłużeń — prostymi 

(bezpośrednimi) sposobami przedstawionymi i scharakte
ryzowanymi w niniejszym opracowaniu,

b) przy większych długościach przedełużeń, przekracza
jących długości określane jako dopuszczalne dla prostych 
sposobów, za pomocą teodolitu ustawianego w bliższym 
punkcie boku.

2. Prosty sposób przedłużania boków pomiarowych (prze
dłużanie do niedużych odległości) jest oparty na dokładnym 
zgrywaniu obrazów sygnałów (obserwowanych z punktu 
w przedłużeniu boku), przy czym sygnał dalszy lub jego 
część powinien być widoczny ponad sygnałem bliższym, 
a w przypadku zastosowania jednego sygnału podwójne
go — sygnał pojedynczy powinien być w środku sygnału 
podwójnego.

Przy rozmieszczeniu punktu boku (sygnałów) i punktu 
przedłużanego na różnych wysokościach, przedłużania moż
na wykonać przez równoczesne pokrywanie obu sygnałów 
z linią pionową wyznaczoną spokojnie zwisającym pionem 
sznurowym w odległości kilku metrów przed obserwatorem.

Czynności wyżej opisane, dla ustalenia punktu w linii . 
boku, należy wykonywać kilkakrotnie i przyjmować jako 
właściwy punkt śrędnie położenie z kilku obserwacji. __

3. Średni błąd przedłużania boków do niedużych odleg
łości 1 (praktycznie do 500 m), można określić z wzoru:

⅛=±0,194w----— (1.+ 1) (31)
Pj-zIV ∖ b / 
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gdzie N — ilość niezależnych przetyczań.
Współczynnik „w” przyjmuje wartości:
— 0,65 przy obserwacjach pojedynczych sygna’ów,

0,47 przy obserwacjach koincydencji sygnału pojedyn
czego z podwójnym.

4. Maksymalne długości pojedynczego przedłużania to
ków b 500 m można określić z przybliżonego wzoru:

ɪmas = ŋiʒ CtIop'⅛O (v^)

gdzie za wielkość maksymalnego błędu poprzecznego edop 
przyjmuje się wielkość dopuszczalną w konkretnych wa
runkach pomiaru.

We wzorze (32) nie uwzględniono współczynnika „w” 
i przyjęto trzykrotną wartość błędu średniego. Tym samym 
wzór ten pozwala obliczać wielkości z dodatkową rezerwą 
bezpieczeństwa, która wyraża się niedużym skróceniem 
możliwej, tj. maksymalnej odległości przedłużania, a więc 
wzór (32) odpowiada średnim warunkom obserwacji i za
pewnia stosowanie właściwych maksymalnych długości 
przedłużań.

5. W przypadku, gdy przedłużanie należy wykonać na od
ległość przekraczającą Imax, określoną wzorem (32), można 
stosować:

a) kilkakrotne ustalanie punktu w przedłużeniu boku 
i uśrednienie położenia,

b) przedłużanie w kilku etapach (praktycznie w 2 lub 3); 
ilość etapów określa się przy tym (dla e,,∙ don = 50 mm 
i V = 1 x) z wykresu na rysunku Θ.

c) przedłużanie z użyciem lornetki maksymalną odległość 
przedłużania określa się (dla ew dop 50 mm i V = 6 x) z wy
kresu na rySL 8l Maksymalną odległość przedłużania przy 
stosowaniu lornetki i kilkakrotnych obserwacjach można 
obliczyć dla edop = 50 mm z przybliżonego wzoru:

imax=3,5(l+ŋ (3÷n)∙⅛6 (33)

Przeprowadzone rozważania, poparte materiałami pomiaro
wymi, upoważniają do stwierdzenia, że podane wytyczne 
dla wykonywania przedłużeń boków (wzory i wykresy) 
wyczerpująco rozwiązują postawione zagadnienie. W wy
niku prowadzonych analiz dalszych materiałów obserwacyj
nych, ustalone w opracowaniu zasady i kryteria będą 
mogły wprawdzie zostać jeszcze ściślej sprecyzowane, nie
mniej jednak ustalenie obecnego opracowania można uwa
żać za dostatecznie zadowalające dla celów praktycznych.

Mgr inż. WACŁAW KLOPOCIÑSKI, mgr inż. EUGENIUSZ PIANKO, mgr inż. MIROSŁAW ŻAK

UKD 528.482:627.8

Projekt i realizacja geodezyjnych pomiarów przemieszczeń zapory w Zatoniu
1. Wstęp. Mimo ciągłego doskonalenia metod projekto

wania i techniki budowlanej nadal zdarzają się katastrofy 
zapór wodnych. W zdecydowanej większości przypadków 
są one spowodowane przyczynami geologicznymi. Nie ma 
dotąd metod, które pozwoliłyby badać laboratoryjnie model 
podłoża i uzyskiwać tak dobre wyniki, jak przy badaniach 
modelowych budowli. Wśród geologicznych przyczyn kata
strof jako najważniejsze wymienia się: rozmycia szczelin 
w piaskowcach, osuwiska zboczy zbiorników, poślizgi zapór 
i nierównomierne osiadania podłoża pod stopą fundamen
tową.

Skoro istnieje choćby minimalne niebezpieczeństwo ka
tastrofy — konieczne są pomiary i badania kontrolne bu
dowli i podłoża, wykonywane podczas wznoszenia obiektu 
i jego eksploatacji. Do wyznaczania kierunków i wielkości 
przemieszczeń punktów budowli i podłoża stosowane są 
metody geodezyjne, przy czym do prac geodezyjnych zali
cza się również pomiary przemieszczeń względnych, wyko
nywane przy użyciu urządzeń pomiarowych nie stosowa
nych w codziennej praktyce geodezyjnej. Klasyczne meto
dy geodezyjne posiadają niewątpliwą zaletę, a mianowicie: 
umożliwiają wyznaczenie przemieszczeń bezwzględnych; 
mają również wady, do których należą:

— zależność od warunków atmosferycznych
— dość długi czas wykonywania pomiarów i obliczeń,
— konieczność posiadania kosztownego sprzętu i dyspo

nowania wysoko kwalifikowanym personelem.
Warto pamiętać, że wiele katastrof nastąpiło podczas in

tensywnych opadów (np. katastrofa zapory im. T. Millera, 
zapór: Sella Zerbino, Kariba, Malpasset) uniemożliwiają
cych wykonywanie klasycznych pomiarów geodezyjnych. 
Zresztą obecność zespołu geodezyjnego właśnie w okresie 
nagłego zagrożenia budowli jest raczej przypadkowa.

Wyznaczanie przemieszczeń względnych nie jest uzależ
nione od warunków atmosferycznych, a ponadto pomiary 
można w znacznym stopniu zautomatyzować. Ta możliwość 
ma istotne znaczenie praktyczne: zapewnia ciągłość kon
troli, nie wymaga obecności ludzi na zaporze podczas za
grożenia, ponadto wyniki pomiarów mogą być przekazy
wane na odległość (np. do dyspozytorni), a umożliwiając 
podjęcie szybkiej decyzji dotyczącej przedsięwzięć tech
nicznych i organizacyjnych, zapobiegających awarii lub 
zmniejszających jej skutki.

Żadna z metod nie jest uniwersalna, dlatego też w prak
tyce stosuje się metody pomiarowe i aparaturę obu typów.

W niniejszym artykule zostaną opisane prace związané 
z projektowaniem i wykonywaniem geodezyjnych pomia
rów przemieszczeń zapory w Zatoniu. Projekty opracowane 
zostały w Biurze Projektów Energetycznych ,,Energopro- 
jekt” w Warszawie.

2. Krótki opis projektu zapory

Wybudowanie zapory i utworzenie zbiornika wynikło 
z konieczności zmagazynowania wody dla zaopatrzenia 
elektrowni oraz zaspokojenia potrzeb gospodarki komu
nalnej.

Podłoże czaszy zbiornika utworzone jest z grariitognej- 
sów Zawidowskich i rumburskich; podłoże skalne przykry
wają utwory czwartorzędowe o miąższości od 0,2 do 21 m. 
Na terenie projektowanego zbiornika nie zaobserwowano 
aktulnych procesów geologicznych z wyjątkiem drobnego 

* spływu zboczowego w odgałęzieniu doliny. Wykonane ba
dania geologiczne wykazały, że nie zachodzi obawa ucieczki 
wody ze zbiornika przez nakład Zwietrzelinowy lub przez 
stropowe partie skał krystalicznych. Po przeanalizowaniu 
■warunków geologicznych i topograficznych oraz możliwości 
wykorzystania miejscowych zasobów materiałów budowla
nych został wybrany do realizacji projekt zapory betono
wej, oszczędnościowej, typu teowego z nachyloną ścianą 
odwodną.

Konstrukcja zapory (rys. 1) została podzielona na 12 sekcji 
głównych po 12 m, 6 sekcji przejściowych i 5 sekcji ekranu 
uszczelniającego. W sekcji 6 umieszczono przelew samo
czynny. Dla uszczelnienia podłoża pod zaporą i zlikwido
wania ewentualnych szczelin między betonem zapory i pod
łożem zaprojektowano wykonanie ekranu Ccmentacyjne- 
go. Ze względu na intensywne zagospodarowanie terenu 
poniżej zapory, typ budowli będący nowością w polskim 
budownictwie wodnym, oraz rolę zbiornika i charakter 
pracy — zapora została zaliczona do klasy I. W związku 
z tym w projekcie przyjęto wartość współczynnika bez
pieczeństwa ≥ 1,3 (przy obciążeniu normalnym).

W korpusie zapory oraz na terenie przyległym do niej 
przewidziano w projekcie zainstalowanie szeregu urządzeń 
służących do pomiarów:

a) poziomów wody górnej: w sekcji 7 zaprojektowano 
zainstalowanie telelimnigrafu z tablicą odczytową na tere
nie elektrowni. Przewidziano również możliwość połączenie 
telelimnigrafu z tablicą odczytową na stacji uzdatniania 
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wody. Ponadto zaprojektowano łaty wodowskazowe na 
sekcji 7 i na prawym przyczółku;

b) naprężeń i temperatur. Zaprojektowano umieszczenie 
w blokach zapory tensometrów firmy Huggenberger oraz 
urządzenia do pomiaru współczynnika sprężystości betonu;

c) wyporu. Do tego celu przewidziano zastosowanie piezo- 
metrów w sekcjach 6 i 7;

d) filtracji. Pomiar wydatku będzie się odbywał w stu
dzienkach i w przekroju hydrometrycznym;

e) przemieszczeń względnych i bezwzględnych sekcji 
zapory.

Stosowanie geodezyjnych urządzeń kontrolno-pomiaro
wych ma krótszą historię niż samo budownictwo zapór. 
Nawet poważne urządzenia kontrolno-pomiarowe w Rożno
wie były projektowane i powstawały już po zbudowaniu 
zapory, co odbija się niekorzystnie ną wygodzie pomiaru 
i na sposobie dotarcia z niwelacją do 'wnętrza zapory. Po 
zakończeniu robót betonowych można już tylko dostosować 
projekt urządzeń kontrolno-pomiarowych do istniejącego 
stanu, nie można jednak odrobić takich zaniedbań, jak 
brak szybów, sztolni i komór pomiarowych; te braki unie
możliwiają kompleksowe potraktowanie wszystkich metod 
pomiarowych.

Woifl ÿflfOO

κ∣ιπιιιrn zasuw

6. SIutlzieiikti pomiarom na koranie 
Z Komora przemieszenia mu huilla 
ð. Komoru pomiarom wahadła i niwel. hydrostat.
9. Zakot wionie wahadło
fO. Katnota pomiarowa ni wet hydrostat.

Sekcje przejściowe

Oo komory statego poziomu wody

©
Sekcja przejściowo

Oznaczenia

1. Wloz do komory przewieszenia wahodto
2. Celowntk
3. Przewód doprowadzający wodę do niwel hydrostat.
ZPeper
5. De formetr Rys. ɪ

3. Projekt geodezyjnych urządzeń kontrolno-pomiarowych
3.1. Założenia projektu i uwagi ogólne. Ruch każdej części 

budowli traktowanej jako monolit może być mierzony w 
odniesieniu do sąsiedniej budowli lub jej części i jest to 
ruch względny lub też w odniesieniu do punktów „abso
lutnie” niezmiennych i jest to ruch bezwzględny (absolut
ny). Warunki geologiczne zapory pozwalają uznać, iż skała 
dla osadzenia punktów „absolutnie” niezmiennych wystę
puje w najbliższym sąsiedztwie zapory: już kilka metrów 
poniżej stopy fundamentowej nie przewiduje się poziomych 
przesunięć podłoża, a już w odległości kilkudziesięciu me
trów od zapory nie wystąpi ruch pionowy skał, wywołany 
obciążeniem betonu zapory i oddziaływaniem zmiennej ma
sy spiętrzonej wody. *

Postanowiono wykorzystać tak rzadko spotykane w pol
skim budownictwie wodnym warunki geologiczne podłoża 
do stworzenia systemu obserwacji przemieszczeń zapory 
w oparciu przede wszystkim o urządzenia stosowane do 
pomiarów względnych, które w nawiązaniu do „stałych” 
punktów w skale dostarczyłyby wartości przemieszczeń 
bezwzględnych. Klasyczne metody geodezyjne stosowane o 
wiele rzadziej (1—2 razy w roku) służyłyby przede wszyst
kim do potwierdzenia stałości położenia punktów „stałych” 
i kontroli wyników pomiarów względnych.

Dla połączenia punktów „stałych” w skale z punktami 
kontrolowanymi na zaporze zaprojektowano (rys. 1):

a) wahadło dyferencyjne w sekcji 7 — do pomiaru Δ y, 
Δ x;

b) niwelatory hydrostatyczne w sekcjach 6 i 7 do po
miaru Δ z.

Przemieszczenia sąsiednich sekcji względem sekcji 6 i 7 
będą mierzone za pomocą deformetrów (Δ y, Δ χ, Δ z) 
i klinometrów (Δ z).

Pomiary wykonywane tymi urządzeniami są nieskompli
kowane i mogą być przeprowadzane przez personel doko
nujący stałych obserwacji piezometrycznych, a więc równie 
często (przynajmniej 1 raz w tygodniu).

Jako klasyczne metody geodezyjne zaprojektowano: stałą 
prostą (Δ y), obserwacje trygonometryczne (Δ y, Δ z) i ni
welację geometryczną (Δ z).

Zapora projektowana była w BPE ,,Energoprojekt" w 
Warszawie, w warunkach całkowitego zrozumienia dla geo
dezyjnych pomiarów przemieszczeń zapory. Geodeta-pro- 
jektant mógł więc przedstawić swoje postulaty co do ko
mory pomiarowej, skupiającej urządzenia pomiarowe, stu
dzienek pomiarowych na koronie zapory i specjalnego 
szybu dla drutów wahadła. Można było w zaporze pozba
wionej galerii stworzyć możliwie najdogodniejsze warunki 
dla pomiarów, dbając nawet o to, aby męcząca nachylona 
pozycja obserwatora nie pogarszała wyników jego pracy. 
Realizacja postulatów budowlanych może więc być zagwa
rantowana przez samo zaprojektowanie; niestety gorzej 
wygląda realizacja wszystkich innych zamierzeń projektan- 
ta-geodety, gdyż napotyka on na przeszkody, często nie do 
przezwyciężenia. Realizacja idei pomiarów względnych ja
ko zasadniczych, a klasycznych — jako sprawdzających, 
napotyka na opory w środowisku naukowców i wykonaw
ców pomiarów. Nie ma dotychczas obiektu, na którym 
konsekwentnie przeprowadzano by porównanie wyników 
obu metod i rezultatów ich interpretacji. Nie ma w Polsce 
normalizacji urządzeń kontrolno-pomiarowych, nawet tego 
rodzaju jak repery, tarcze celownicze czy słupy obserwa
cyjne. Nie ma wytwórni zajmującej się produkcją urzą
dzeń kontrolno-pomiarowych, a gdy wykonawcą tych urzą
dzeń jest instytut naukowy — projekt urządzenia podlega 
stałym zmianom, przy czym na następnej zaporze będą 
zainstalowane urządzenia o innym rozwiązaniu, niekiedy 
nawet nie przypominające rozwiązań poprzednich.

3.2. Wahadło dyferencyjne. Istota urządzenia (rys. 2) po
lega na tym, że drut zakotwiony w podłożu zapory jest 
przeciągnięty do komory zapory, przewieszony przez blok 
i przeciągnięty do komory pomiarowej, w której mieści się 
obciążnik drutu i stolik pomiarowy. Zmiana odległości 
między drutami mierzona możliwie blisko „stałego” punk
tu zaczepienia pozwala obliczyć wychylenie sekcji zapory 
w punkcie zamocowania bloku (przewieszenia). Największą 
trudność w realizacji urządzenia stanowi pionowe prowa
dzenie rur, które zostały zastosowane zamiast szybu, dla 
uniknięcia osłabienia konstrukcji zapory. Odchylenie od 
pionu rury osadzonej w podłożu zapory, określone w pro
jekcie na ± 5', przy długości rury ok. 10 m i średnicy 
300 mm. Dalszy odcinek rury od stropu komory pomiaro
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wej do komory przewieszenia wahadła ma średnicę zwięk
szoną do 400 mm, gdyż musi pomieścić dwa druty wahad
ła; odchylenie rur od pionu nie powinno przekraczać ± 2'. 
Rurę zabezpiecza się przed przeciekami z podłoża, przy 
czym w trakcie wiercenia otworu zaszła konieczność do- 

niwelatorach hydrostatycznych zainstalowanych w sekcjach 
6 i 7.

W projekcie przewidziano zainstalowanie w niwelato- 
rach, w sekcjach 6 i 7, elektrod umieszczonych nad pozio
mem wody (w odległości równej wielkości maksymalnego

konania zmian w projekcie. Wobec trudności z odwierce
niem otworu do głębokości ok. 11 m poniżej stopy funda
mentowej zdecydowano — po zbadaniu wytrzymałości 
skały — poprzestać na głębokości 6 m. Dla uniknięcia ob
rotów obciążonego końca drutu, a tym samym błędów od
czytu odległości (wpływ trwałego spiralnego odkształcenia 
drutu) zastosowano — jak zwykle w tego rodzaju obciąż
nikach — skrzydełka hamujące, a obciążnik zanurzono w 
naczyniu z gęstym olejem. Jako zabezpieczenie przed 
wpływem ekscentryczności bloku, przez który przewieszo
ny jest drut, zaprojektowano przełożenie drutów przez 
otwory w listwie zainstalowanej poniżej bloku w komorze 
zawieszenia z dojściem do niej z komory zapory. Dla 
stworzenia izolacji cieplnej szyb podzielono na dwie ko
mory zakryte pokrywą. Odległość między drutami mierzy 
się na stoliku pomiarowym umieszczonym w komorze po
miarowej w przyziemiu. Zastosowano wytwarzane w owym 
czasie przez Instytut Geodezji i Kartografii urządzenie 
składające się z podziałki i przesuwanej pod kątem pro
stym lupy do obserwacji położenia drutu.

3.3. Niwelator hydrostatyczny. Niwelatory hydrostatyczne 
umieszcza się zwykle na sąsiednich sekcjach i łączy ze 
sobą. Ponieważ obie sekcje podlegają ruchom pionowym, 
zatem niwelatory pozwalają mierzyć wielkość przemiesz
czeń względnych. Jeden niwelator hydrostatyczny osadzono 
w odległości ok. 60 m od zapory, w specjalnej komorze 
stałego poziomu wody. Zaprojektowano posadowienie ko
mory na skale granitowej w miejscu „absolutnie” stałym; 
kontrolę tej „absolutnej” stałości prowadzi się okresowo 
za pomocą precyzyjnej niwelacji geometrycznej. Woda w 
niwelatorze „stałym” utrzymywana jest na niezmiennym 
poziomie dzięki urządzeniu przelewowemu (rys. 3); na tym 
samym poziomie utrzymuje się zwierciadło wody w dwóch 

dopuszczalnego osiadania) oraz instalacji alarmowej działa
jącej na odległość i sygnalizującej przekroczenie dopusz
czalnej wartości osiadania. W komorze stałego poziomu 
wody instaluje się (rys. 3):

a) zbiornik, z którego woda destylowana stale się sączy 
do zbiornika przelewowego; ilość sączącej się wody jest 
regulowana za pomocą zaworu;

b) zbiornik przelewowy z rurką odprowadzającą prze
lewającą się wodę, a więc utrzymującą zwierciadło wody 
stale na tym samym poziomie; górna krawędź rurki po
winna być wygładzona, a rurka osadzona pionowo;

c) niwelator hydrostatyczny firmy Freiberger połączony 
ze zbiornikiem przelewowym za pomocą końcówki i łącz
nika z zaworem przelewowym do zamknięcia przewodu w 
czasie ewentualnych napraw zbiornika przelewowego;

d) zlew do zbierania wody spływającej z rurki przele
wowej;

e) reper poziomy służący do okresowej kontroli stałości 
punktu zaczepienia niwelatora hydrostatycznego.

Ponieważ w komorze nie mieści się zwykła łata niwela
cyjna, wobec tego na reperze osadzono w uchwycie prze
gubowym, tkwiącym w ścianie, krótką podziałkę milimet
rową (rys. 4). Wszystkie trzy niwelatory są połączone 
przewodem elastycznym o średnicy 20 mm i gładkich 
ściankach wewnętrznych nie sprzyjających przyczepności. 
Zaprojektowano ułożenie przewodu w kanalizacyjnych ru
rach żeliwnych o średnicy 200 mm. Rury układa się poni
żej głębokości przemarzania (dla opisywanego rejonu śred
nio 1,2 m), w miarę możności w poziomie. Wobec niewiel
kiej odległości przewodów nie projektowano wyrównywa
nia ciśnień w niwelatorach.
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3.4. Deformetry (szczełinomierze). Deformetry służą do 
pomiaru wielkości przemieszczeń sekcji względem siebie 
(zl y, Δ X, Δ z). Wychodząc ze znanego przemieszczenia 
bezwzględnego Δ y punktu przewieszenia wahadła w sekcji 
7 można — traktując sekcje jako bryły sztywne — okreś-

250 1500 250

IGiK ujednolicili systemy odczytowτe przez zastosowanie 
czujnika zegarowego do pomiaru położenia: drutu wahadła, 
drutu w metodzie poligonu strzałek oraz w deformetrze 
i klinometrze. Ta cenna zaleta korzystnie wyróżnia przy
rządy skonstruowane w IGiK, stwarzając łatwość i szyb
kość obsługi.

3.5. Klinometr. Klinometr służy do pomiaru nachylenia 
sekcji. Pomiary te są szczególnie ważne dla zapory, w któ
rej wobec braku galerii poprzecznych nie można określić 
nachylenia sekcji za pomocą precyzyjnej niwelacji geomet
rycznej. Zasada działania klinometru jest podobna do eg
zaminatora Iibeli. Dla wygody obserwatora czopy klino
metru osadza się na belce betonowej lub we wnęce na 
wysokości 1,2 m. Stanowiska klinometrów zaprojektowano 
w studzienkach pomiarowych na koronie zapory, w komo
rze przewieszenia wahadła oraz w komorach pomiarowych 
wahadła i niwelatorów hydrostatycznych.

3.6. Stała prosta. Zadaniem stałej prostej jest pomiar 
wielkości bezwzględnych przemieszczeń poziomych (zl y) 
korony zapory i kontrola przemieszczenia punktu przewie
szenia wahadła. Punkty kontrolowane na koronie osadza 
się w studzienkach pomiarowych. Stałą prostą wyznaczają 
dwa punkty zrealizowane w postaci słupów z płytą do au
tomatycznego centrowania teodolitu lub sygnału. Słupy 
stałej prostej zostały włączone do sieci trygonometrycznej 
dla kontroli stałości ich położenia, mimo że warunki geo
logiczne pozwalają sądzić, iż stałość położenia tych punk
tów zostanie zachowana.

3.7. Obserwacje trygonometryczne. Obserwacje trygono
metryczne służą do kontroli stałości położenia punktów 
„stałych” i wyznaczania ewentualnych ich przemieszczeń 
oraz do wyznaczania przemieszczeń bezwzględnych punk
tów kontrolowanych na zaporze. Warunki topograficzne w 
otoczeniu zapory nie sprzyjają rozwinięciu sieci trygono
metrycznej; potok spływa w głębokim jarze o zboczach 
gęsto porośniętych lasem. Wycinanie lasu dla uzyskania 
celowych jest niedopuszczalne ze względu na groźbę spełz
nięcia nadkładu na zboczach. Rozmieszczenie stanowisk za
projektowano schematycznie z warunkiem włączenia do 
sieci punktów końcowych stałej prostej. Liczbę punktów 
kontrolowanych (celowników) ograniczono do 6 sztuk (po 
jednym w sekcjach 3 i 10 oraz po dwa w sekcjach 6 i 7). 
Ponieważ górny celownik w sekcji 7 osadzony jest w po
bliżu punktu przewieszenia wahadła — zakłada się, że 
przemieszczenie poziome tych punktów jest jednakowe (po 
uwzględnieniu zmian termicznych).

3.8. Niwelacja geometryczna. Niwelacja geometryczna za
pewnia okresową kontrolę stałości punktu zawieszenia ni-

lić przemieszczenia bezwzględne pozostałych sekcji przez 
sumowanie przemieszczeń poziomych pomierzonych defor- 
metrem na koronie zapory. Można również — znając z po
miarów niwelatorami wartości przemieszczeń pionowych 
sekcji 6i7 — określić bezwzględne przemieszczenia sekcji 
pozostałych. Projekt przewiduje rozmieszczenie deformet-

hyS. 4

rów po Obu Stronach Jylatacji w studzienkach pOthiârô- 
wych na koronie zapory (rys. 5) oraz na ścianach ze
wnętrznych sekcji od strony wody dolnej. Zaprojektowano 
osadzenie dwóch trójek (poziomo i pionowo) czopów do 
pomiaru deformetrem Huggenbergera, który umożliwia u- 
zyskanie wyników ze średnim błędem ± 0,05 mm. Do rea
lizacji przyjęto ulepszony deformetr Instytutu Geodezji 
i Kartografii, zastosowany przy budowie innych zapór. 
Należy tutaj z uznaniem podkreślić, że konstruktorzy 

WelatOra hydrostatyćżnćgó W komorze siałego poziomu wo
dy oraz służy do wyznaczania bezwzględnych przemiesz
czeń pionowych sekcji zapory. Repery kontrolowane stabi
lizuje się:

— w studzienkach pomiarowych na koronie zapory,
— na ścianach zewnętrznych sekcji od strony wody dol

nej (na filarach i przy dylatacjach),
— w komorze stałego poziomu wody i w komorach po

miarowych niwelatorów hydrostatycznych (sekcje 6 i 7).
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Na ścianach zewnętrznych sekcji od wody górnej i dol
nej zakłada się repery kontrolowane, poczynając od za
kończenia betonowania pierwszej fazy i w miarę postępu 
robót betonowych stabilizuje się repery na wyższych po
ziomach tak, aby można było jednocześnie zaniwelować 
repery niższe (przed zasypaniem) i wyższe.

Taki sposób wykonywania pomiarów zapewnia ciągłe 
wyznaczanie wielkości przemieszczeń pionowych wywoła
nych wzrostem obciążenia. Niwelację dowiązuje się do re- 
perów „stałych” Zastabilizowanych poza strefą Oddziaływa
nia budowli na podłoże. Zaprojektowano osadzenie reperów 
„stałych” wzdłuż doliny potoku (4 sztuki) i na obu wyso
kich brzegach (po 3 sztuki), na poziomie zbliżonym do po
ziomu korony zapory. Oba układy reperów (górny i dolny) 
powinno się traktować oddzielnie; takie rozwiązanie ma 
na celu uniknięcie pokonywania znacznych różnic wyso
kości i zapewnić uzyskanie wyższej dokładności.

4. Harmonogram pomiarów
Zaprojektowano wykonywanie pomiarów według harmo

nogramu podanego w tablicy 1. Liczby oznaczają częstot
liwość pomiarów w ciągu roku. Gdyby wyniki pomiarów 
wskazywały na nierównomierne osiadania lub znaczne 
wielkości przemieszczeń, wówczas pomiary należy wykony
wać częściej, a terminy i zakres ustala nadzór hydrotech
niczny.

Tablica 1

Kodzaj pomia
rów lub urzą

dzeń

1 iczba pomiarów

podczas 
budowy

podczas eksploatacji

I rok II rok III rok dalsze

Wahadło 52 52 26 26
Deformetr 52 ’ 52 26 26
Klinomctr 52 52 26 26
Niwel. hydro-

stat. 52 52 52 • 26 26
Niwel. geomctr. ciągła 4 2 2 2
Stała prosta — 12 6 4 2
Obs. try gonom. 1 1

»

5. Pomiary kontrolne podczas budowy
Przewidziane w projekcie pomiary przemieszczeń piono

wych za pomocą niwelatorów hydrostatycznych nie zostały 
zrealizowane, ponieważ nie wykonano robót budowlanych 
na terenie komory stałego poziomu wody. Pomiary prze
mieszczeń pionowych za pomocą precyzyjnej niwelacji geo
metrycznej wykonywało przedsiębiorstwo geodezyjne za
trudnione przy obsłudze realizacyjnej zapory i elektrowni. 
Również i te pomiary nie przyniosły założonego w projek
cie efektu. Podstawowym uchybieniem było zbyt późne 
rozpoczęcie niwelacji; poniższe zestawienie (tablica 2) ilu
struje procentowe obciążenie podłoża betonem zapory 
podczas kolejnych pomiarów.

Numery sekcji

Tablica 2

Data pomiaru ɪ I 21 3 4 5 6 7 8 9 10 ɪɪ 12

25.05.64 44 58 82 100
25.06.64 _ _ — — — 62 67 93 100
30.07.64 65 80 100 100

1.02.65 —ς — — — — 65 80 100 100
14.04.65 81 98 100 100
15.06.65 99 100 100 100
2.08.65 70 90 92 95 95 85 47 95 100 100 100 100
7.09.65 86 98 99 99 99 92 61 100 100 100 100 100

20.10.65 100 100 100 100 100 99 80 100 100 100 100 100

Dla zdecydowanej większości sekcji zasadnicze prze
mieszczenia pionowe wywołane obciążeniem betonem bu
dowli nastąpiły przed , rozpoczęciem niwelacji, tak więc 
późniejsze pomiary nie przyniosły żadnych interesujących 
rezultatów. Możliwość oceny reakcji podłoża na wzrasta
jące obciążenie została bezpowrotnie utracona, a truizmem 
jest przypominanie, o jak wartościowe dane tu chodzi. 
Przewidziana w projekcie sieć reperów „stałych” nie zo
stała w całości zrealizowana w okresie budowy. Niwelacja 
reperów kontrolowanych została dowiązana do trzech repe
rów „stałych” na prawym brzegu. Przy przyjęciu prak

tycznie uzasadnionego założenia, że te repery nie uległy 
jednakowemu (co do kierunku i wielkości) przemieszcze
niu pionowemu, należy uznać na podstawie wyników po
miarów kontrolnych, iż zachowały one stałość położenia. 
Dowiązanie niwelacji do reperów stałych tylko na prawym 
brzegu wpłynęło niekorzystnie na dokładność pomiaru, 
spowodowało bowiem wydłużenie ciągów i zmuszało do 
pokonywania znacznych różnic wysokości między reperami 
stałymi i kontrolowanymi. Jedynie trzy pomiary (z 25.6. 
1964 r. — sekcja 12 oraz 6—8.9.1965 r. i z 20.10.1965 r. — 
sekcje 1—12) tworzą ciąg zamknięty; pozostałe ciągi niwe
lacyjne zostały dowiązane jednostronnie.

Wnioski wypływające z niepowodzenia w zrealizowaniu 
odpowiednio wcześnie zaprojektowanych pomiarów prze
mieszczeń nie tylko na omawianej zaporze stanowią odręb
ny temat.

6. Instrukcja wykonania pomiarów kontrolnych 
podczas napełniania zbiornika

Organizacja przebiegu napełniania zbiornika i wstępnej 
eksploatacji oraz zakres i terminy wykonania niezbędnych 
pomiarów kontrolnych zostały uregulowane „Instrukcją 
napełniania zbiornika” opracowaną w BPE ,,Energopro- 
jekt” w Warszawie. Wobec braku przepisów szczegóło
wych, ustalających zakres tego rodzaju opracowań — in
strukcja powyższa zostanie omówiona obszerniej:

6.1. Dokumentacja związana z „instrukcją napełniania”:
— dokumentacja geologiczna (łącznie z cementacją pod

łoża),
— projekt wstępny i techniczno-roboczy zapory i zbior

nika,
— projekty techniczno-robocze urządzeń kontrolno-po

miarowych,
— instrukcja eksploatacyjna urządzeń elektrycznych

i mechanicznych,
— analiza wyników pomiarów i badań z okresu budowy,
— operat geodezyjnego pomiaru wyjściowego (przed na

pełnieniem zbiornika).
6.2. Prace przygotowawcze i organizacja napełniania 

zbiornika. Przed rozpoczęciem napełniania zbiornika in
westor zawiadamia wszystkie zainteresowane organa wła
dzy oraz przedsiębiorstwa o planowanym terminie rozpo
częcia napełniania. Za przebieg napełniania zbiornika oraz 
za kontrolę bezpieczeństwa zapory odpowiada kierownik 
grupy rozruchowej, powołanej przez inwestora. W skład 
tej grupy wchodzą zespoły: pomiarowe, obsługi urządzeń, 
zespół porządkowy i inspektor bhp. Podczas napełniania 
zbiornika powinna funkcjonować stała sygnalizacja ostrze
gawcza, teren zapory musi być oświetlony, a sprzęt ratow
niczy i tabor pływający — w należytym stanie technicz
nym.

6.3. Pomiary kontrolne. Zbiornik będzie napełniony wodą 
z sąsiedniego zbiornika, doprowadzaną rurociągiem, nato
miast dopływ z własnej zlewni jest niewielki. Ta okolicz
ność pozwala na dość szybkie napełnienie zbiornika. Po
nieważ wahania poziomu wody w zbiorniku podczas eks
ploatacji będą częste i duże — dla oceny bezpieczeństwa 
zapory istotna jest znajomość wielkości przemieszczeń i 
odkształceń sprężystych. Okres napełniania i wstępnej 
eksploatacji został podzielony na następujące etapy:

I — napełnianie zbiornika do rzędnej 35,8 m
II — napełnianie od rzędnej 35,8 do rzędnej 53,0 m

III — opróżnienie zbiornika
IV — powtórne napełnianie do rzędnej 53,0 m

Z poszczególnymi etapami napełniania wiąże się pro
gram odpowiednich pomiarów kontrolnych. Instrukcja wy
maga, aby przed rozpoczęciem napełniania zbiornika został 
zakończony montaż wszystkich urządzeń kontrolno-pomia
rowych oraz wykonany geodezyjny pomiar wyjściowy.

Pomiar wyjściowy obejmuje:
a) niwelację sieci reperów stałych i kontrolowanych;
b) niwelację górnych krawędzi rur piezometrów, zer łat 

Wodowskazowych, wlotów do rurociągów poboru wody i 
upustu dennego oraz niwelację przekroju kontrolnego po
niżej zapory i przekrojów przez zbiornik (do późniejszego 
badania zamulania zbiornika);

c) jednoczesny odczyt poziomów wody w trzech niwela- 
torach hydrostatycznych. Z instalowania samoczynnej apa
ratury alarmowej na razie zrezygnowano. Instalację można 
będzie wykonać po zebraniu informacji o wielkości prze
mieszczeń (ustalenie progu alarmowego) oraz stwierdzeniu 
prawidłowej pracy niwelatorów;
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Tablica 3

Lp.
Rodzaj pomiarów 
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6
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9
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1 Niwelacja geometryczna

Niwelacja hydrostatyczna

Niwelacja przekroju od wody 
dolnej

Obs.rwacje trygonometryczne
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Klinometry

Deformetry

Termometry
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d) pomiar sieci trygonometrycznej i położenia punktów 
stałej prostej;

e) pozostałe pomiary wykonane za pomocą wahadła, 
klinometrów i defermetrów.

Zakres i harmonogram pomiarów kontrolnych został opra
cowany na podstawie wykresu napełniania zbiornika. 
Obszerniejszy zakres pomiarów ustalono w okresach, gdy 
poziomy wody w zbiorniku osiągną rzędne 35,8 m, 43,0 m, 
47,5 m, 49,5 m, 51,5 m, 53,0 m, co odpowiada obciążeniom 
hydrostatycznym równym około: 25%, 50%, 70%, 80%, 90%, 
100%.

Pomiary geodezyjne zostały skoordynowane z pozostałymi 
pomiarami kontrolnymi; szczegółowy harmonogram został 
zamieszczony w tablicy 3.

Po osiągnięciu poziomów wody w zbiorniku równych 
około 35,8 m i 53,0 m — instrukcja wymaga stabilizacji 
poziomu (z tolerancją ± 10 cm) przez czas niezbędny do 
wykonania pomiarów. Przy pozostałych poziomach kon
trolnych pomiary przemieszczeń bezwzględnych zostały 

Ogïaniczôfte do niezbędnego minimum, ponieważ będą się 
odbywały podczas piętrzenia (zmienne obciążenia). Po za
kończeniu etapu IV, to znaczy, po osiągnięciu ponownie 
rzędnej 53,0 m, należy wykonać pomiary kontrolne w peł
nym zakresie. Harmonogram stanowi wytyczne ramowe, 
które mogą być doraźnie korygowane przez kierownika 
grupy rozruchowej.

7. Realizacja projektu geodezyjnych urządzeń 
kontrolno-pomiarowych

Po zakończeniu głównych robót betonowych realizację 
projektu geodezyjnych urządzeń kontrolno-pomiarowych 
przejęło Katowickie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze 
doprowadzając w październiku 1966 r. do stanu przedsta
wionego na rys. 6. Powstały więc następujące sieci kon
trolne:

7.1. — Sieć niwelacji geometrycznej (precyzyjnej)
7.2. — Sieć trygonometryczna ze stałą prostą
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Rys. 7
7.3. — Sieć niwelacji hydrostatycznej
7.4. — Wahadło dyferencyjne
7.5. — Sieć urządzeń służących do wyznaczania prze

mieszczeń względnych, składająca się z deformetrów i sta
nowisk klinometru.

Przechodząc z kolei do omówienia poszczególnych sieci 
kontrolnych warto wyeksponować przede wszystkim 
wnioski czysto praktyczne, pomijając sprawy opisane w 
odpowiedniej literaturze geodezyjnej.

7.1.1. Sieć niwelacji geometrycznej. Schemat sieci kontrol
nej przedstawia rys. 8. Jest to pierwsze, jeszcze nie osta
teczne połączenie punktów w sieci, o czym decydował 
głównie stan robót ziemnych i możliwości uzyskania połą
czeń. Przy konstrukcji sieci wprowadzono stosowaną od 
dłuższego czasu przez Katowickie OPM — zasadę stabili
zacji reperów odniesienia różnych konstrukcji. Z uwagi na 
korzystne warunki geologiczne (stosunkowo blisko po
wierzchni znajdujący się strop zdrowej skały) zastosowano 
pięć reperów wierconych, o długości 9—22 m. Są to repery 
R4, R5, Rn, R19, R21. Oczekuje się, że w dalszym okresie 
repery te stanowić będą zabezpieczenie sieci w zakresie 
stałości wysokościowej. Następną grupą punktów stałych 
są te repery, które Zastabilizowano jako repery ścienne na 
słupach obserwacyjnych sieci trygonometrycznej (Rs, R10, 
R14, R15, R18). Podobnie ściennymi reperami są punkty za
budowane na słupach kontrolnych sieci trygonometrycznej 
(R2, R3, R7, R16, R17 i R20) i w komorze stałego poziomu wo
dy (R↑3)∙ Wreszcie repery R1, R6, R9, R12 — są słupami gra
nitowymi stabilizowanymi na głębokości około 1,5 m. Peł
niły one funkcję reperów odniesienia podczas wznoszenia 
obiektu i do obecnej sieci włączono je głównie dla zacho
wania ciągłości obserwacji. Okresowe obserwacje tak licz
nej grupy punktów dadzą praktyczną konfrontację stoso
wanej u nas zasady stabilizowania liczniejszej grupy płyt-

Rys. 8
«

Przed omówieniem każdej z wymienionych wyżej sieci 
zostaną omówione pewne szczególne rozwiązania projekto
we dotyczące lokalizacji urządzeń kontrolno-pomiarowych 
na koronie zapory, l Chodzi tu o studzienki pomiarowe 
(rys. 5 i 7), w których mieszczą się:

— dwa repery niwelacji geometrycznej,
— dwa punkty stałej prostej,
— dwa deformetry XYZ,
— stanowiska klinometru.

Tablico 4

Podczas wykonywania pomiarów stwierdzono, że takie 
rozwiązanie posiada dwie istotne zalety: zapewnia wygodę 
i najlepsze warunki pracy obserwatora (naturalna pozycja, 
jednakowe warunki oświetlenia, łatwy dostęp do urządzeń) 
oraz wybiega naprzeciw wciąż nie rozwiązanemu proble
mowi połączenia w jednolity system łączący pomiary 
względne i bezwzględne. W praktycznym zastosowaniu tego 
typu rozwiązania należy zadbać o bezbłędnie działający 
system odwodnienia studzienki; w przeciwnym razie — stu
dzienka napełni się wodą opadową, a zimą urządzenia zo
staną pokryte grubą warstwą lodu. 

Itelliteb V

kich reperów stałych ze stosowaną w wielu innych krajach 
zasadą stabilizacji niewielkiej ilości kosztownych, głębokich 
reperów odniesienia i opierania na nich obliczenia osiadań, 
częstokroć bez ścisłego wyrównania. Którakolwiek bądź 
z tych zasad jest słuszna — podkreślić należy z całą sta
nowczością, że wykorzystać należy każdą możliwość uzy
skania nawet nielicznej grupy reperów o dużym prawdo
podobieństwie zachowania stałości, a stabilizacji reperów 
poświęcić maximum uwagi i staranności.

7.2.1. Sieć trygonometryczna i stała prosta. W7.2.1. Sieć trygonometryczna i stała prosta. W kształcie 
sieci trygonometrycznej orientuje jej szkic przedstawiony 
na rys. 9. Jest to więc sieć niepełna, silnie wydłużona, 
o czym zadecydowały bardzo trudne warunki fizjograficz
ne — głęboka dolina w kształcie litery V o bardzo stro
mych brzegach porośniętych lasem.

Współczynniki Q dla wyznaczenia średniego błędu za
mieszczono w tablicy 4.
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Przy tak niekorzystnym kształcie sieci szczególną uwagę 
zwrócono na stabilizację słupów obserwacyjnych, chcąc 
zwiększyć do maksimum szanse zachowania przez nie cech 
stałości. Dotyczy to w równej mierze słupów kontrolnych, 
którym winno się zapewnić stałość w jak najdłuższym 
okresie czasu. Obok właściwego fundamentowania duże 
znaczenie posiada również kształt przekroju słupa. Coraz 
powszechniej stosowane słupy o przekroju kołowym po
siadają tę przewagę nad słupami o przekroju kwadrato
wym, że brak ostrych załamań gabarytu łagodzi naprężenia 
i skręty wynikłe ze zmian temperatury.

Pomiędzy słupami I i III przebiega stała prosta posiada
jąca 30 punktów kontrolowanych. Środkowy jej odcinek 
pozwala na obserwację przemieszczeń z obydwu kierunków 
i nabranie poglądu co do dokładności ich wyznaczenia. 
Błąd wyznaczenia nawet w warunkach jesienno-zimowych 
przekracza 1 mm, co raz jeszcze zmusza do rozważenia 
możliwości dokładnościowych tej metody. Głównej przy-

Rys. 10
czyny względnie niskiej dokładności należy się dopatrywać 
w zbyt niskim przebiegu celowych; wszędzie więc tam, 
gdzie celowe z punktów początkowych stałej prostej prze
biegają nisko nad koroną zapory, stosowane być muszą 
podwyższane tarcze celownicze. Tarcze podwyższone pro
dukowane są fabrycznie w NRD.

Wobec oczywistej tendencji zastępowania pracochłonnych 
metod wyznaczania przemieszczeń metodami prostszymi 
i tańszymi — metodzie stałej prostej poświęcić należy 
więcej uwagi i wyzyskać w pełni jej walory płynące 
z szybkości i prostoty prac oraz potencjalnych możliwości 
dokładnościowych.

7.3.1. Sieć niwelacji hydrostatycznej. Zastosowanie tej me
tody pomiaru było kolejnym przejawem ogólnej tendencji 
przyświecającej projektantowi i polegającej na skróceniu 
cyklu „obserwacja — gotowy wynik”. Możliwość częstej 
kontroli osiadań najwyższych sekcji zapory w odniesieniu 
do komory stałego poziomu wody pozwala zmniejszyć ilość 
obserwacji metodą niwelacji geometrycznej i mniej absor
bować obsługę geodezyjną.

W obecnej chwili nie ma możliwości przedstawienia peł
nych wniosków dotyczących pracy zaprojektowanego ukła
du pomiarowego. Trudności związane z instalacją urzą
dzeń najdotkliwiej dały się odczuć przy instalacji urządzeń 
niwelacji hydrostatycznej, powodując znaczne opóźnienie 
tych prac. Przesuwając z konieczności szczegółowe omó

Rys. 12

Mgj
Wy

wienie tych urządzeń do opracowania poświęconego prób
nemu napełnianiu zbiornika, przedstawiono obecnie na 
rys. 10 wnętrze komory stałego poziomu wody z próbnie 
zainstalowanym układem pomiarowym.

7.4.1. Wahadło dyferencyjne. Jest to pierwsze urządzenie 
tego typu w skali krajowej i jego prototypowy charakter 
dotyczył zarówno konstrukcji samego wahadła, jak i urzą
dzenia odczytowego oraz siłą rzeczy prac instalacyjnych.

Prace instalacyjne były prowadzone od samego początku 
budowy, gdyż w swym pierwszym stadium dotyczyły pio
nowego ustawienia rury wprowadzającej w podłoże za
czepienia drutu. Zadanie to rozwiązano przez pionowanie 
dwoma teodolitami zmaterializowanego cienkim drutem 
i przedłużonego na zewnątrz rury odcinka jej osi (rys. 11).

Stabilizacja stolika odczytowego wynikała z konstrukcji 
samego urządzenia przeznaczonego do pomiaru zmian od
ległości pomiędzy drutami wahadła w kierunkach x-x i y-y. 
Urządzenia (skonstruowane i wykonane w IGiK) — wyko
rzystuje zasadę obserwacji cienia rzucanego przez oświetlo
ny drut wahadła. Odczyty wykonywane są czujnikiem ze
garowym. Stolik z urządzeniem odczytowym jest przedsta
wiony na rys. 12.

Liczne obserwacje przeprowadzone urządzeniem odczy
towym nasuwają generalny wniosek dotyczący wszystkich 
wahadeł stosowanych na polskich zaporach wodnych. Cho
dzi tu głównie o ciężar stosowanych obciążników napina
jących drut wahadła. Miniaturyzacja przynosi tu Utrudnie- 
n’a polegające na stosunkowo dużych wychyleniach, dłu
gim okresie ich tłumienia i małym napięciu drutu, co z ko
lei wpływa na jego podatność na szybsze przepływy powie
trza i na wyrównywanie drobnych, nieuniknionych zagięć 
drutu. W praktyce wielu państw sψosowane są wahadła 
ciężkie, zawieszane na giętkich linkach, znacznie bardziej 
pewne i stabilne. Tę kwe~tię warto poddać pod rozwagę 
w związku z perspektywami budowy dalszych wysokich 
obiektów hydrotechnicznych. Wydaje się, że zastąpienie 
sztywnego i kruchego drutu fosforo-brązowcgo giętką linką 
i obciążenie jej ciężarem co najmniei 60—70 kg pozwoli 
w pełni wykorzystać znakomite walory dokładnościowe 
polskich urządzeń odczytowych.

7.5.1. Sieć urządzeń służących do Wvznaezania przemiesz
czeń względnych. W jei skład wchodzą stanowiska klino- 
metrów oraz deformetrów XVZ. Zostalv zastosowane dwie 
wersje konstrukcyjne deformetrów: wersja nrzennśna. sto
sowana na poziomvch Dlaszczvznach w studzienkach pomia
rowych i wersja stała przeznaczona do zastosowania na 
Dlaszczyznach pionowvch tvch studzienek i na nawietrznej 
ścian;e muru zapory. S*anowiska  Rlinometru — jak w`mika 
z zamieszczonego uprzednio rysunku — zna1aziv «wo miej
sce w studzienkach pomiarowych na koronie zapory oraz 
w komorach niwelatorów hydrostatycznych i komorze za
wieszenia wahadła.

Urządzenia te przeszły próbę użyteczności na wielu obiek
tach i również w przypadku omawianej zapory funkcjonują 
bez zarzutu.

Autorzy przyłączają się jednak do znanego już konstruk
torom deformetru XYZ wniosku o konieczności zwięk
szenia jego uniwersalności przez zwiększenie zakresu po
miarowego urządzenia. Wszędzie tam, gdzie ma się do czy
nienia z dużymi blokami narażonymi na znaczne zmiany 
temperatury oraz w przypadkach posadowienia budowli na 
podłożu nieskalnym — zakres ± 5 mm jest n:ewystar- 
czający.

Przedstawione powyżej uwagi wysnuto po ukończeniu 
prac stabilizacyjnych i wykonaniu czterech obserwacji 
kontrolnych. Na szczegółowe przedstawienie wyników będą
cych rezultatem pełnego zrealizowania „instrukcji napeł
niania” jest w chwili obecnej za wcześnie.
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Analiza racjonalnego rozmieszczenia brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego 
na wybrzeżu polskim

Na wyposażenie mórz i oceanów składa się kompleks 
środków nawigacyjnych (optycznych, radiotechnicznych, 
akustycznych i specjalnych) racjonalnie rozmieszczonych 
na brzegu, w wodzie i w kosmosie, służących do zapew
nienia bezpieczeństwa pływania okrętów, statków handlo
wych, rybackich i innych.

Do zadań związanych z wyposażeniem nawigacyjnym 
mórz i oceanów należy opracowanie teoretycznych podstaw 
wyposażenia, wybór odpowiednich środków nawigacyjnych, 
racjonalne ich rozmieszczenie oraz zagadnienia związane 
z efektywnym wykorzystaniem przez okręty całego systemu 
wyposażenia nawigacyjnego.

Przyjęcie odpowiedniej metody projektowania systemu 
wyposażenia nawigacyjnego jest szczególnie ważnym zada
niem na wybrzeżu polskim, w związku z szerokim zastoso
waniem automatycznych środków optycznych, akustycznych 
i radiotechnicznych. Poza tym, szczegółowo opracowana 
metodyka rozmieszczenia środków niezbędna jest dla doko
nania analizy istniejącego systemu wyposażenia nawigacyj
nego, w celu wykrycia niedostatecznie wyposażonego rejo
nu morza i wyboru miejsca dla racjonalnego wystawienia 
minimalnie niezbędnej ilości środków. Należy pamiętać, że 
rozmieszczenie różnego rodzaju i typu środków wyposażenia 
nawigacyjnego na morzu lub w poszczególnych rejonach 
(zalewy, zatoki, cieśniny itp.) powinno wzajemnie się uzu
pełniać oraz zapewniać niezbędną, z punktu widzenia bez
pieczeństwa pływania, dokładność określania pozycji okrętu, 
uwzględniać warunki astronomiczne, hydrometeorologiczne 
i sposoby wyznaczania pozycji okrętu. Znajomość takiej 
metody umożliwi perspektywiczne planowanie rozwoju 
i unowocześniania systemu wyposażenia nawigacyjnego w 
dowolnym rejonie morza lub oceanu.

1. Uwagi o wyposażeniu nawigacyjnym na wybrzeżu 
polskim

System wyposażenia nawigacyjnego wybrzeża polskiego 
bazuje na środkach optycznych, akustycznych i radiotech
nicznych. System wyposażenia optycznego opiera się na la
tarniach morskich, znakach nawigacyjnych świecących i nie- 
świecących, pływających znakach nawigacyjnych (pławy, 
wiechy, boje itp.) oraz różnego typu nabieżnikach.

Wykorzystanie optycznych środków wyposażenia nawiga
cyjnego sprowadza się do wyznaczania kierunków (namia
rów), kątów lub odległości do tych środków za pomocą 
okrętowych przyrządów nawigacyjnych. Ze względu na 
łatwość wykorzystania, pewność w działaniu, odporność na 
zakłócenia, stosunkowo niskie koszty produkcji i eksoloa- 
tacji znalazły bardzo szerokie zastosowanie w żegludze 
przybrzeżnej.

System wyposażenia radiotechnicznego wybrzeża polskie
go opiera się na radiolatarniach i przenośnych radiodal- 
mierzach. Radiolatarnie morskie na naszym wybrzeżu two
rzą trzy trójkąty namiarowe, przy czym trójkąt zachodni 
jest oparty na współpracy dwóch radiolatarń Kołobrzeg 
i Świnoujście z Tadiolatarnia NRD w Stubbenkammer. 
W rejonie Nowego Portu pracuje radiolatarnia kierunkowa 
(radionabieżnik). Na tym w zasadzie zamyka się sieć urzą
dzeń radionawigacyjnych służących do zabezpieczenia że
glugi w rejonie Wybrzeża Polskiego.

W południowej części Morza Bałtyckiego można wyko
rzystywać Tadiolatarnie kierunkowe typu ,.CONSOL” oraz 
system hiperboliczny „DECCA”, którego łańcuch duński 
i szwedzki obejmuje również część obszaru wybrzeża pol
skiego.

2. Ogólne wymagania stawiane wyposażeniu nawigacyjnemu 
dla bezpieczeństwa pływania okrętów

Przystępując do projektowania wyposażenia w środki 
nawigacyjne danego rejonu morza, należy uwzględniać:

— położenie portów i linii komunikacyjnych,
— granice rejonów, w których należy zapewnić wyma

ganą dokładność określenia obserwowanej pozycji okrętu,

— wysokość kosztów wyposażenia nawigacyjnego i możli
wości ekonomiczne kraju,

— łatwość wykorzystania środków wyposażenia nawi
gacyjnego,

— zasięg działania środków nawigacyjnych,
— odporność na zakłócenia,
— możliwość zmiany reżimu pracy.

Właściwie i racjonalnie rozmieszczone środki wyposażenia 
nawigacyjnego na wybrzeżu powinny zapewniać:

— wymaganą dokładność określania pozycji okrętu,
— bezpieczeństwo i ekonomię pływania okrętów, statków 

handlowych, rybackich i innych,
— uniknięcie znanych (naniesionych na mapę) niebezpie

czeństw nawigacyjnych.
W celu wykonania powyższych zadań należy przeprowa

dzać dokładne obliczenia związane z racjonalnym rozmiesz
czeniem brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego. 
Sposoby przeprowadzania takich obliczeń nie są jednak 
dokładnie znane. Przy wykonywaniu tego rodzaju zadania 
wychodzi się zwykle z ogólnych założeń nawigacyjnych, 
aby środki wyposażenia nawigacyjnego swoim zasięgiem 
pokrywały największy rejon morza.

Na drugiej międzynarodowej konferencji (JMRANM), po
święconej wykorzystaniu środków wyposażenia nawigacyj
nego (Londyn 1947 r.) zalecono niektóre normy dotyczące 
bezpieczeństwa pływania okrętów *).  Normy te zostały przy
jęte jako nieobowiązujące.

Przedstawione normy nie dają pełnej odpowiedzi na py
tanie o rejonach pokrycia środkami wyposażenia nawiga
cyjnego. W obecnym czasie nie jest jeszcze możliwe całko
wite pokrycie wszystkich mórz, tj. stworzenie sieci środ
ków wyposażenia nawigacyjnego, zapewniających określa
nie pozycji okrętów we wszystkich uczęszczanych rejonach 
mórz i oceanów. Z punktu widzenia żeglugi wynika, że 
przede wszystkim należy zapewnić bezpieczeństwo pływania 
okrętów w strefie przybrzeżnej. Zazwyczaj w strefie tej 
znajdują się tory wodne i szlaki komunikacyjne pomiędzy 
portami danego morza. Bliskość brzegu, obecność natural
nych oraz sztucznych podwodnych i nawodnych niebezpie
czeństw nawigacyjnych, wymaga wysokiej dokładności pły
wania okrętów, która można zapewnić, stosując optyczne 
i radiotechniczne środki wyposażenia nawigacyjnego. Na
leży podkreślić, że strefa przybrzeżna powinna posiadać 
maksymalną i różnorodną ilość środków wyposażenia nawi
gacyjnego ze względu na duży ruch okrętów.

Nawigacja w strefie morza otwartego jest wolna od nie
bezpieczeństw nawigacyjnych. Dlatego wymagania stawiane 
środkom wyposażenia nawigacyjnego sprowadzają się do 
określania pozycji okrętu z błędami nie przekraczającymi 
określonych wielkości wynikających z ekonomii pływania 
okrętów.

W rejonach przybrzeżnych, w których nie ma bezpośred
niego niebezpieczeństwa nawigacyjnego (może ono bowiem 
znajdować się w pewnej odległości od okrętu), środki wy
posażenia nawigacyjnego moga być zgrupowane tak. aby 
uwzględniając średni błąd zaliczenia drogi okrętu, ostrze
gały o tym niebezpieczeństwie.

3. Metodyka racjonalnego rozmieszczenia brzegowych 
środków wyposażenia nawigacyjnego

Sieć brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego 
składa się z pojedynczych lub grunowych stacji radiona
wigacyjnych, radiolatarń, latarń, świateł i znaków nawiga
cyjnych. Ich usytuowanie na wybrzeżu i reżim pracy powi
nien stwarzać dogodne warunki pływania oraz określania 
pozycji okrętu z dużą dokładnością.

Przv projektowaniu sieci brzegowych środków wyposa
żenia nawigacyjnego możliwe są dwa przypadki:

’) Tabelę przedstawiającą normy zapewniające bezpieczeństwo pływania okrętu autor zamieścił w PG nr 2/1964 na str. 57.
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— gdy sieć brzegowych środków nawigacyjnych należy 
tworzyć w rejonie nie wyposażnym,

— gdy należy dokonać uzupełnienia istniejącej sieci brze
gowych środków nawigacyjnych.

W pewnych przypadkach może zaistnieć konieczność prze
sunięcia poszczególnych środków nawigacyjnych lub uno
wocześnienia wyposażenia optycznego lub radiotechnicznego 
w zależności od zalecanych sposobów i taktyczno-technicz- 
nych możliwości określania pozycji okrętu w danym rejo
nie morza.

W celu umożliwienia określania pozycji okrętu z dwóch 
lub trzech linii pozycyjnych, brzegowe środki wyposażenia 
nawigacyjnego należy rozmieszczać w taki sposób, aby two
rzyły grupy nawigacyjne składające się z dwóch lub trzech 
radiolatarń, latarń, świateł i znaków nawigacyjnych. Brze
gowe środki wyposażenia nawigacyjnego, tworzące grupy 
nawigacyjne, powiązane są między sobą bazą, tzn. odległoś
cią d między środkami nawigacyjnymi i kątem bazowym ω. 
Wraz ze zmianą wielkości d i kąta bazowego ω, zmienia 
się powierzchnia użytecznej strefy działania grupowych 
środków wyposażenia nawigacyjnego rys. 1 i 2.

Strefą działania grupowych środków nawigacyjnych jest 
powierzchnia morza, w granicach której wielkość błędu 
średniego M określenia pozycji okrętu nie przekracza do
puszczalnej wielkości przy optymalnych wartościach kąta 
Θ przecięcia się linii pozycyjnych i zasięgu D działania 
tych środków.

W celu racjonalnego rozmieszczania brzegowych środków 
wyposażenia nawigacyjnego należy określić geometryczne 
parametry rozmieszczenia środków w grupie nawigacyjnej 
oraz wybrać na wybrzeżu dogodne miejsca dla zainstalo
wania urządzeń i budynków gospodarczo-technicznych po
jedynczych i grupowych środków nawigacyjnych.

Wstępne prace związane z rozmieszczeniem brzegowych 
środków wyposażenia nawigacyjnego należy dokonywać na 
mapach morskich lub topograficznych. W tym celu na ma
pę nanosi się granice rejonu oraz wszystkie tory wodne 
i zalecane kursy, a także odnotowuje się dopuszczalne wiel
kości błędów średnich Mdon określenia pozycji okrętu. Na 
mapę należy nanieść także linie zasięgów działania wszyst
kich środków nawigacyjnych istniejących w wyposażanym 
rejonie.

Dopuszczalna wielkość błędów średnich Mdop określenia 
pozycji okrętu w granicach wyposażonego rejonu lub na 
zalecanych kursach i torach wodnych powinna być obliczo
na dla poszczególnych typów okrętów, statków handlowych 
i rybackich, wynikająca z okrętowego wyposażenia nawiga
cyjnego. Najbardziej odpowiednimi sposobami określenia 
pozycji okrętu na torach wodnych i zalecanych kursach są 
te, których duża oś średniej elipsy błędów pokrywa się z 
kierunkiem osi toru wodnego.

Racjonalne rozmieszczenie na wybrzeżu grupowych środ
ków wyposażenia nawigacyjnego uzależnione jest od za
sięgu działania tych środków oraz dokładności określenia 
pozycji okrętu w granicach całego wyposażonego rejonu 
morza. W zależności od rozmieszczenia i ilości środków 
w grupie, nawigacyjnej, należy stworzyć dogodne warunki 
dla określenia pozycji okrętu za pomocą 2—3 namiarów 
(radionamiarów), dwóch kątów poziomych (wcięcie wstecz), 
2—3 odległości, kątów pionowych itp. Zasięg działania brze
gowych środków nawigacyjnych należy określać w zależ
ności od rozmiarów wyposażanego rejonu i rozmieszczenia 
zalecanych kursów lub torów wodnych.

Z przeprowadzonych doświadczeń wynika, że zasięg po
jedynczych środków wyposażenia nawigacyjnego powinien 
optymalnie wynosić

D = 2Dk
gdzie

Dk — odległość od znaku nawigacyjnego do linii 
zalecanego kursu lub osi toru wodnego.

Dla grupy składającej się z dwóch środków nawigacyjnych 
D = 2,5Dk

Natomiast dla grupy składającej się z trzech środków 
nawigacyjnych

D = 3Dk
Rozmieszczenie dwóch brzegowych środków A1 i A2 w 

grupie nawigacyjnej charakteryzuje się bazą d, która za
leży od zasięgu działania środków nawigacyjnych D1 i D2 
oraz kąta Θ przecięcia się linii pozycyjnych rys. 1.

Przy jednakowych zasięgach działania brzegowych środ
ków nawigacyjnych D1 = D2 = D. Wielkość bazy wyraża 
się wzorem

Θd — 2D sin — (1)

Przy różnych zasięgach D1 ≠ D2 wielkość bazy obliczamy 
ze wzoru

d = )/dJ + Dj- 2D ,D2 cos Θ (2)
Dla zapewnienia sprzyjających warunków określania po
zycji okrętu za pomocą dwóch namiarów (radionamiarów) 
dwóch odległości, niezbędne jest, aby w rejonie zasięgu 
dwóch środków nawigacyjnych kąt przecięcia linii pozy
cyjnych Θ mieścił się w przedziale 30o≤Θ≤l'50o. Uwzględ
niając warunek, że D1 = D2 oraz D1 ≠ D2 odpowiednio 
otrzymamy odległość optymalną między brzegowymi środ
kami nawigacyjnymi

dopt = 0,518D - (3)
oraz

d,,pl = J7Dj + D| — 1,73D1D7 (4)
Obliczone wielkości bazy dopt zapewniają maksymalne po
krycie powierzchni morza promieniami zasięgów środków 
wyposażenia nawigacyjnego. Wskaźnikiem charakteryzują
cym pokrycie morza jest płaszczyzna i położenie strefy 
grupowego działania brzegowych środków nawigacyjnych, 
w granicach której wartość kąta przecięcia linii pozycyj
nych Θ zawierać się winna w przedziale 30° —150°. Im 
większa będzie powierzchnia tej strefy działania, tym efek
tywniej wykorzystane będą środki wyposażenia nawiga
cyjnego. Na podstawie wzorów 3 i 4 dokonano analizy 
rozmieszczenia radiolatarń i latarń morskich na wybrzeżu 
polskim. Z analizy wynika, że one są dość przypadkowo 
rozmieszczone, posiadając większe lub mniejsze bazy od 
optymalnej, przez co zmniejsza się ich strefa działania.

Dla przykładu określimy strefę działania dwóch radio
latarń RC1 (Łeba) i RC2 (Rozewie) o jednakowym zasięgu, 
usytuowanych z jednej strony zalecanych kursów.

Dla określenia strefy działania dwóch radiolatarń (latarń 
morskich) za pomocą wartości bazy d oraz wielkości mini
malnej i maksymalnej kąta Θ przecięcia linii pozycyjnych 
należy wyznaczyć promienie okręgów r1 i r2 odpowiadające 
kątom Θmi∏ i Θmaχ, a następnie wykreślić je na mapie 
z punktów O1 i O2.

d d
rι ~ —;-------  r2 = —;-------2 sin (9mln 2 sin Onlilx

w przypadku naszym, gdy Omin = 30o, a Omax = 150° war
tość r1 = r2 =*  d. Promieniami D1 ɪ D2 równymi zasięgom 
działania radiolatarń RC1 i RC2 wykreślamy łuki mi mi 
i m2τn2. Otrzymana figura RC1 P1 P2 P3 RC2 przedstawia 
szukaną strefę działania dwóch radiolatarń w grupie nawi
gacyjnej służącej dla określenia pozycji okrętu za pomocą 
dwóch radionamiarów (rys. 3).

W przypadku, gdy brzegowe środki wyposażenia nawiga
cyjnego posia ają różny zasięg, np. latarnie Hel i Góra 
Szwedów, strefa działania przesuwa się w stronę latarni 
o mniejszym zasięgu (rys. 4).

Przy rozmieszczeniu brzegowych środków wyposażenia 
nawigacyjnego po obu stronach toru wodnego lub na wy
spach, półwyspach itp. otrzymamy dwie strefy działania, 
co jest wielką zaletą takiego rozmieszczenia. Podwójną 
strefę działania otrzymujemy na wybrzeżu polskim, wyko
rzystując np. radiolątarnię Krynicę Marską i Hel (rys. 5).



W celu przedstawienia charakteru zmian płaszczyzny dzia
łania brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego wy
konano grafiki dla różnych stosunków wielkości bazy d 
do zasięgu działania D środków nawigacyjnych w prze
dziale od 0,1 D do 2 D i kątów Θ zawartych w przedziałach 
30o ≤ Θ ≤ 150o; 20o ≤ Θ ≤ 160o; IOo ≤ θ ≤ 170° dla jedna
kowych i niejednakowych zasięgów działania środków wy
posażenia nawigacyjnego (np. rys. 6) dla 10o ≤ Θ ≤ 170° 
ɪ Di ≠ D2.

/ X

î 
J

Na podstawie powyższych grafików wykonano wykresy 
wielkości powierzchni strefy działania środków wyposa
żenia nawigacyjnego. Na rys. 7 (wykres 1) przedstawiono 
wielkości powierzchni działania strefy dla jednakowych 
zasięgów D1 = D2, na rys. 8 (wykres 2) dla niejednakowych 
zasięgów D1 ≠ D2 oraz na rys. 9 (wykres 3) przedstawiono 
wspólny charakter zmian powierzchni strefy działania dla 

d 
różnych kątów Θ przy jednakowym stosunku —, Z po

wyższych wykresów wynika, że maksymalną powierzchnię 
działania P uzyskamy w granicach d = 0,5 — 0,8 D. Dla 
jednakowych zasięgów środków wyposażenia nawigacyjnego 
(D1 = D2) w zależności od wielkości kątów Θ przecięcia 
linii pozycyjnych, maksymalną powierzchnię działania 
otrzymamy:

przy 30o≤Θ≤150o 
przλ 20o < Θ≤ 160° 
przy 10o ≤ Θ ≤ 170°

db d = 0.6D
dla d = 0,5D
dla d = 0,4D

Przy niejednakowych zasięgach (D1≠D2) maksymalną 
powierzchnię działania środków wyposażenia nawigacyjnego 
otrzymamy:

przy 30o≤Θ≤ 150° 
przy 20o≤ Θ≤ 160° 
przy 10o≤Θ≤170o

dla d = 0,8D
dla d = 0,6D
dla d = 0,5D

Z analizy wykresów wynika, że przy zwiększeniu lub 
zmniejszeniu wielkości bazy d niezależni? od zasięgów 
działania środków wyposażenia nawigacyjnego, powierzch-

Rys. e
d 2 4 6 8 10 12 14 16 18 20

d/D 0,2 0,4 0,6 0,8 1,0 1,2 1,4 1,6 1,8 2,0
rl = ri 5,7 11,6 17,2 23,0 28,7 34,5 40,2 46,0 51,7 57,5

P 87,6 170,8 166,8 154,8 134,0 111,6 87,2 64,8 46,0 29,2 jedn.
D = 10; D1 ≡ 1,2 = 12

Di = 1.4 = 14

Rys. 7. Charakter zmian powierzchni strefy działania dwóch brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego do różnych war- , dtosci — przy jednakowych zasięgach D1 = Dt i kątach przecięcialinii pozycyjnych 10° ≤ θ ≤ 170o 20o ≤ θ 160o i 30 ≤ Θ 150° 
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nia strefy działania maleje. Największą powierzchnię dzia
łania uzyskujemy przy 10o≤Θ≤170o dla d = 6,45 D. Naj
mniejszą powierzchnię działania uzyskujemy przy 30o ≤ Θ 
≤ 150° dla d — 0,6 D, przy Dj = D2 oraz d = 0,8 D przy 
D1≠D2. Dlatego też przy wyposażeniu rejonów niebezpiecz
nych pod względem nawigacyjnym należy rezygnować 
z uzyskania maksymalnej powierzchni działania, co zwięk
szy dokładność określenia pozycji okrętu. Kąt Θ przecięcia 
linii pozycyjnych powinien zawierać się wówczas w prze-

Rys. 8. Charakter zmian powierzchni strefy działania dwóch brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego dla różnych wartości p- przy niejednakowych zasięgach D1 ≠ Di i kątach przecięcia linii pozycyjnych 10o ≤ θ ≤ 170° 20o ≤ θ ≤ 160° i 30o ≤ θ ≤ 150°

w pierwszym przypadku. Dlatego też dla zwiększenia bez
pieczeństwa pływania okrętów w strefie przybrzeżnej 
(wzdłuż brzegu, na zalewach, zatokach, cieśninach, torach 
wodnych itp.) słuszne wydaje się zwiększenie ilości grupo
wych środków wyposażenia nawigacyjnego, przy racjonal
nych zasięgach działania dla uzyskania maksymalnie moż
liwej dokładności określania pozycji okrętu za pomocą 
dwóch namiarów (radionamiarów).

W przypadku rozmieszczenia w grupie nawigacyjnej trzech 
brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego np. radio- 
latarń RC1 (Ustka) RC2 (Łeba) i RC3 (Rozewie), należy za

pewnić dogodne warunki dla określenia pozycji okrętu 
z trzech radionamiarów, dwóch kątów poziomych i innych 
sposobów kombinowanych.

Parametrami wzajemnego rozmieszczenia w grupie na
wigacyjnej trzech środków są wielkości bazy d1 d2 i d3 oraz

Rys. 9. Charakter zmian powierzchni strefy działania dwóch brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego w zależności od kątów Θ przecięcia linii pozycyjnych przy jednakowym stosunku bazy d do zasięgu D działania środków nawigacyjnych, tj. -=-
dziale 30o ≤ Θ ≤ IEOo przy d = 0,6 — 0,8 D. Dla uzyskania 
maksymalnej powierzchni działania (niezależnie od zasięgów 
działania środków wyposażenia nawigacyjnego) należy 
przyjmować 10° ≤ Θ ≤ 170° przy d = 0,4 D.

Powyższy wniosek przedstawimy w sposób analityczny. 
Wielkość błędu średniego M pozycji okrętu określonej 
z dwóch namiarów obliczamy ze wzoru:

my arc 1°
M = - ---------sin Θ √Di + ∙DJ

przy 30° ≤ Θ ≤ 150° otrzymamy
M1 = m°N arc 1° ∙ 2 ^D2 + Dti

natomiast przy 10o ≤ Θ ≤ 170°
M2 = m°N arc lo ∙ 5 i/o2 + D2

Z powyższego wynika, że w drugim przypadku pozycję 
okrętu określamy 2,5 razy mniejszą dokładnością niż

Rys. 11. Charakter zmian powierzchni strefy działania trzech brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego w zależności od kąta bazowego w, dla różnych stosunków baz, tj. -5i dla 30° ≤ θɪi θ1 ≤ 150 : a = 1,0, 0,8 0,6 i 0,4 przy D1 = Ds = Ds

Rys. 12. Charakter zmian powierzchni strefy działania trzech brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego w zależności od kąta bazowego w dla różnych stosunków baz, tj. -ʌ = 1,0, 0,8, 0,6 i 0,4dla 20° ≤ β1 i θ, ≤ 180° przy D1 = D1 =D1
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Rys. 13. Charakter zmian powierzchni strefy działania trzech brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego bazowego w dla różnych stosunków baz,i θ. ≤ 170o; a = 1,0, 0,8, 0,4 przy D1
w zależności od kąta tj. y- dla IO0 ≤ Θ,= Ds = D,

kąt bazowy ω rys. 2. Parametry te zależne są od zasięgów 
działania Dj D2 i D3 brzegowych środków nawigacyjnych 
oraz katów Θ1 i Θ2 przecięcia się linii pozycyjnych.

Strefa działania grupy nawigacyjnej składającej się 
z trzech środków wyposażenia nawigacyjnrgo powstaje w 
w’yniku przykrycia dwóch stref działania, odpowiadających 
zewnętrznym i środkowemu znakowi, który jest wspólny 
dla zewnętrznych.

Wykresy strefy działania trzech środków wyposażenia 
nawigacyjnego zapewniają dogodne warunki dla określania 
pozycji okrętu za pomocą trzech linii pozycyjnych w prze
dziale 30° ≤ O ≤ 150°, wykonuje się w następujący sposób:

Promieniami r1 i r2 wykreślamy z punktów O1 O'1 i O2 O'2 
luki okręgów odpowiadające kątom Θmi∏ i Θmax, przecho
dzące przez punkty położenia środków nawigacyjnych RC5, 
RC2 i RC3 (rys. 10). Następnie promieniami D1D2 i D3 rów
nymi zasięgom tych środków z punktów RC5, RC2 i RC3 
wykreślamy łuki m1 m1; m2 m2; τn3 m3 ograniczające stre
fę działania środków grupy nawigacyjnej.

Podstawowymi parametrami określającymi racjonalne 
rozmieszczenie trzech środków w grupie nawigacyjnej jest 
kąt bazowy ω oraz weilkości baz d1 d2 d3, które są funkcja
mi zasięgu działania tych środków.

Dla uzyskania maksymalnej powierzchni działania utwo
rzonej przez trzy środki wyposażenia nawigacyjnego wy- 

d1
konano grafiki dla wartości a = — = 1,0; 0,8; 0,6 i 0,4 O2

gowych środków wyposażenia nawigacyjnego w zależności od kąta brzegowego w dla różnych stosunków baz, tj. ■— dla 30o ≤ 6, i θ, ≤ J50o a = 1,0, 0,8, 0,4 — przy niejednakowych zasięgach środków nawigacyjnych D1 ≠ D1 ≠ D1

przy założeniu ω = 20o ÷ 240° przy zmianie kąta ω co 20°, 
oraz D1 = D2 = D3 przy 30o ≤ Θ1 i Q2 ≤ 150o; 20o ≤ Q1
iΘ2≤160o; 10°≤Θ1 i Θ2≤170o oraz dla D1 ≠ D2 ≠ D3
przy 30o ≤ Q1 i Q2 ≤ 150°.

Na podstawie powyższych grafików wykonano wykresy 
(rys. 11 wykres 4, rys. 12 wykres 5, rys. 13 wykres 6 i 
rys. 14 wykres 7). Zależności powierzchni działania w za
leżności od kąta bazowego oj dla różnych wartości a. Z wy
kresów wynika, że powierzchnia działania wzrasta wraz 
ze wzrostem kąta bazowego ω osiągając swą maksymalną 
wielkość przy oj = 120° i ɑ = >10. Zbliżoną powierzchnię 
otrzymujemy również przy α = 0,8 i 0,6. Natomiast przy 
α = 0,4 największą powierzchnię uzyskamy przy ω= 100°. 
Przy dalszym, zwiększaniu kąta bazowego ω od 120° do 
240°, wielkość powierzchni działania gwałtownie maleje 
dla Vzszystkich wartości a.

Na podstawie powyższych rozważań teoretycznjτch prze
prowadzono analizę rozmieszczenia radiolatarń i latarń 
morskich na wybrzeżu polskim. Z analizy wynika, że latar
nie morskie wystawiane były dość przypadkowo. Świadczy 
o tym fakt, że nie cały rejon przybrzeżny pokryty jest 
grupowymi strefami działania latarń morskich, uniemożli
wiając w pewnych niedużych rejonach, określanie pozycji 
okrętu, z dwóch i trzech linii pozycyjnych. Należy pod
kreślić, że w rejonie Zatoki Pomorskiej przez uruchomienie 
w 1862 r. latarni morskiej Kikut stworzono dogodne wa
runki dla określenia pozycji okrętu z obserwacji dwóch 
i trzech latarń morskich.

Radiolatarnie na naszym wybrzeżu pracują grupowo. 
Analizując ich rozmieszczenie w grupach nawigacyjnych 
należy stwierdzić, że całkowicie nie pokrywają strefami 
działania rejonu przybrzeżnego. W celu pokrycia pól mar
twych strefami działania radiolatarń zaleca się zgodnie 
z praktyką nawigacyjną w rejonach tych określać obser
wowane pozycje okrętu z sąsiednich grupowych radiolatarń.

---------- linia wyrażająca ilość jednocześnie widocznych brzegowych środków wyposażenia nawigacyjnego---------- krzywa wielkości błędów średnich o- kreślenia pozycji z dwóch namiarów---------- wielkości dopuszczalnych błędów średnich określenia pozycji okrętu
Z doświadczeń przeprowadzonych latem 1965 r. wynika, 

że praktycznie zasięg radiolatarń jest większy od przyję
tego, średnio o około 50%. W tym przypadku rejon przy
brzeżny począwszy od radiolatarni Helu do Ustki pokryty 
jest na szerokości 50> Mm strefami działania radiolatarń, 
a Zatoka Pomorska do 70 Mm, co stwarza dogodne wa
runki dla określania pozycji okrętu z dwóch i trzech ra
dionamiarów.

4. Analiza istniejącej lub projektowanej sieci brzegowych 
środków wyposażenia nawigacyjnego

Analizę sieci brzegowych środków wyposażenia nawiga
cyjnego pod względem dokładności określenia pozycji okrę
tu można dokonać sposobem kontrolnych grafików. Spo
sób kontrolnych grafików polega na tym, że dla każdego 
zalecanego kursu lub toru wodnego wykreśla się pomoc
nicze grafiki a mianowicie:

— grafik jednocześnie widocznych i wykorzystywanych 
środków nawigacyjnych stosowanych dla określania pozycji 
okrętu na zaleconym kursie lub torze wodnym.

— grafik wielkości błędów średnich określenia pozycji 
okrętu na zalecanym kursie lub torze wodnym (rys. 15). 
Grafik wielkości błędów średnich należy wykreślać w ukła
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dzie współrzędnych prostokątnych. Oś odciętych (x) na 
grafiku przyjmuje się jako oś toru wodnego posiadającą 
skalę w Mm, na której nanosimy punkty oznaczające środki 
nawigacyjne widoczne z lewego i prawego trawersu linii 
kursu. Natomiast oś rzędnych (y) posiada dwie skale:

— skalę służącą dla wykreślania krzywej z liczby widocz
nych brzegowych środków nawigacyjnych z dowolnego 
punktu toru wodnego (wartość N),

— skalę służącą dla wykreślenia wielkości błędów śred
nich określenia pozycji okrętu na całej długości toru wod
nego (wartość M).

Wykreślanie grafików kontrolnych rozpoczynamy od wy
kreślenia linii krzywej, wyrażającej ilość jednocześnie wi
docznych brzegowych środków nawigacyjnych. W tym celu 
na grafik nanosimy poszczególne odcinki kursu, zawarte 
w przedziałach stref działania 1,2 lub 3 brzegowych środ
ków nawigacyjnych oraz odcinki kursu zawarte pomiędzy 

tymi strefami (punkty a,b,c,d, A,B itp.) Każdemu odcinkowi 
kursu odpowiada określona ilość widocznych środków na
wigacyjnych, a zatem sposób i dokładność określenia po
zycji okrętu. Następnie wykreślamy krzywą wielkość błę
dów średnich określenia pozycji okrętu.

Przy założeniu dopuszczalnych wielkości błędów średnich 
określenia pozycji okrętu, na grafiku nanosimy krzywą 
wielkość tych błędów.

Analiza istniejącej lub projektowanej sieci brzegowych 
środków wyposażenia nawigacyjnego polega na porównaniu 
rzeczywistych (faktycznych) wielkości błędów średnich z do
puszczalnymi wielkościami w danym rejonie. W rejonach, 
gdzie faktyczne błędy średnie określenia pozycji okrętu 
znacznie przewyższają wielkości dopuszczalne, należy do
kładnie przeanalizować projekt rozmieszczenia środków 
wyposażenia nawigacyjnego.

Mgr inż. FRANCISZEK BAL

Krajowa narada naukowo-techniczna
Narada odbyła się w dniach 5 i 6 czerwca 1967 roku pod 

przewodnictwem prof, dra Michała Poczobutta-Odlanickiego. 
Zgromadziła ona około 150 osób reprezentujących środowi
sko fachowe: inżynierów, ekonomistów, geodetów, urbani
stów oraz instytucje zainteresowane w wykorzystywaniu 
mapy miasta.

Wcześniejsze wydrukowanie referatów i doręczenie ich 
uczestnikom narady pozwoliła autorom na streszczenie 
i uzupełnienie opracowań przed publiczną dyskusją. Auto
rzy w swych pracach zgłoszonych na plenum narady, dy
skutujący w wypowiedziach, nie podnosili spraw spornych, 
wątpliwych, rysujących podstawy ideowe organizacji na
rady.

Najbardziej kontrowersyjne opinie i obawy wśród inicja
torów narady wywoływały kwestie:

— czy zaproszenie fachowców innych specjalności do 
dyskusji nad mapą miasta jest przekroczeniem kompetencji 
zawodowych;

— czy podstawowa mapa miasta powinna pozostać doku
mentem wewnętrznym służby geodezyjnej jako podstawa 
dalszych opracowań kartograficznych, bądź też dostępna do 
bezpośredniego wykorzystania dla działalności gospodarczej, 
technicznej, informacji jednostek organizacyjnych prezy
dium miejskiej rady narodowej;

— czy podstawowa mapa miasta ma być jednolitą w ska
li 1 :1000 na całym obszarze miejskim, ale ograniczana 
w treści — uzupełniana pomiarami i mapami specjalnymi 
zawierającymi treść pominiętą w mapie podstawowej — 
bądź zawierać maksymalną treść zagospodarowania i topo
graficzną w skali 1 : 500 terenów zagospodarowania miej
skiego, a na pozostałym obszarze miasta w skali 1 :1000. 
Inaczej jeszcze formułując myśl: mierzyć raz pełną treść 
topograficzną i zagospodarowania miasta, przedstawić ją 
kartograficznie tak, aby w dalszym rozwinięciu jedynie 
drogą redakcji, przeskalowań i reprodukcji uzyskać żądane 
mapy dla celów gospodarki miejskiej.

Jako pierwszy, referat swój omówił mgr inż. Bronisław 
Lipiński — w sprawach związanych z mapą miasta 
wybija się zjawisko nieuchronnej rewizji formy mapy, 
znaków konwencjonalnych, szczegółowości treści kartogra
ficznej, skali mapy, stopnia nasycenia danymi geode
zyjnymi.

Mapa miasta jako materiał wyjściowy dla większości 
informacji, analizy i rozwiązań miejskich musi znaleźć 
takie ujęcie, aby przez swą bezpośrednią dostępność, czy
telność, wszechstronną treść i kartometryczność, stała się 
istotną i nieodzowną pomocą w planowanym rozwoju miast. 
Musi ona być w sposób ciągły wzbogacana o nowo powsta
jącą sytuację uzbrojenia terenu. Aktualna mapa obszaru 
miejskiego daje bowiem najlepsze tło interpretacyjne do 
planowania, gospodarki terenami i zabudowy miasta.

Nieustanny rozwój miast bowiem jest zjawiskiem histo
rycznym, a w Polsce Ludowej — symbolem uprzemysło-
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na temat „mapa zasadnicza miasta”
wienia kraju, związanym ze zmianami ustroju polityczno- 
-gospodarczego.

Działalność służby geodezyjnej jest organicznie związana 
z procesem urbanizacji kraju, a mapa miasta przez swą 
skalę, maksymalną treść, formę odwzorowania musi być 
bez zwłoki udostępniona wszystkim jednostkom współdzia
łającym w rozbudowie miasta.

Mgr inż. Wacław Kłopociński przedstawił swój 
referat pt. „Treść i skala mapy zasadniczej wielkiego 
miasta”. Pomimo tradycyjnie stosowanej skali map miej
skich, w wielu miastach tereny zainwestowania miejskiego, 
dzielnice centralne, śródmiejskie, staromiejskie wykonywa
ne są w skali 1 : 500. Wynika to z rzeczywistych potrzeb: 
prawidłowego wyrazu kartograficznego, projektowania 
urbanistycznego, inżynierii miejskiej, inwestycyjnych, go
spodarki terenami itd.

Potrzeba skali 1 : 500 i szczegółowej treści map wynika 
również z zarządzenia Przewodniczącego Komisji Planowa
nia przy Radzie Ministrów i Ministra BudownictAva i Prze
mysłu Materiałów Budowlanych (Monitor Polski nr 45 
z r. 1965).

Treść mapy miasta uregulowana jest instrukcją GUGiK: 
P-V, D-II oraz projektem instrukcji MGK o mapach 

miejskich. Rozwój pracowni kartograficzno-reprodukcyj- 
nych w przedsiębiorstwach i pracowniach geodezyjnych 
gospodarki komunalnej stwarza nowe możliwości przeska
lowań i opracowań mapowych.

Ekonomiczna kalkulacja kosztów wykonania mapy w 
skali 1 : 500 i przejście na skalę 1 :1000 oraz wykonanie 
mapy bezpośrednio w skali 1:1000 nie wykazuje zbyt 
dużych różnic nakładów finansowych.

W kolejności, inż. Olgierd Grodzki omówił uwagi wy
nikające z koreferatu do referatu mgr inż. Wacława Klo- 
pocińskiego. Referent stwierdził iż najnowsze opracowanie 
instrukcji C-l, żadnej różnicy przy pomiarze nie czyni, 
a wiec dla skali 1 :1000 mierzymy to samo co dla skali 
1 : 500, a nawet dla skali 1 :250.

Ponieważ miasto wymaga map w skali 1 : 1000, a rów
nież w skali 1 : 500, niezależnie od tego, która z nich bedzie 
mapą zasadniczą należałoby przyjąć następującą zasadę:

— odbitki mapy sytuacyjno-wysokościowej w skali 1 : 500 
powiny zawierać pełną treść i sytuacyjną i wysokościową,

— odbitki mapy 1:1000 powinny zawierać pełną treść 
sytuacyjną, a z treści wysokościowej jedynie: rzędne skrzy
żowań ulic i charakterystyczne (wybrane) punkty terenu.'

Inż. O. Grodzki sprawę powiększenia skal map uj
muje następująco: „Ogólnie można powiedzieć, że powięk
szenie dwukrotne, a nawet czterokrotne, dają wystarcza
jącą dokładność dla użytkownika powiększenia”, a w od
niesieniu do map i placów „Niezmiernie interesująco wy
gląda możliwość opracowania tras ulic w skali 1 :250 w 
drodze powiększeń z mapy zasadniczej. Dałoby to dużą 
korzyść czasu i oszczędności. Jak dotychczas — pewnym 
ograniczeniem jest możliwość sporządzania metodą foto
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chemiczną trasy do długości 1,5 m rysunku, jednak nie 
powinno to odstręczać od korzystania z powiększeń.

Oczywiście mapa zasadnicza w skali 1 : 500 byłaby do 
tego celu bardziej dogodna aniżeli mapa 1 :1000, ale i tej 
drugiej — powiększenie czterokrotne można zrobić z tym 
samym rezultatem, a łatwiej pod względem montażu 
(mniejsza ilość większych reprodukcji do montowania)”.

Mgr inż. arch. Danuta Dziekańska i mgr inż. arch. 
Władysław Panczakiewicz określają materiały karto
graficzne wykonane w ostatnich okresach jako w pełni 
przydatne dla potrzeb planowania, jednak zwracają uwagę 
na konieczność zróżnicowania budynków pod kątem ich 
użytkowania, np.: budynki niemieszkalne powinny być do
datkowo oznaczone jako administracyjne, przemysłowe, 
handlowe, gospodarcze, magazynowe, zaplecza samochodo
wego itd.

Mapa zasadnicza miasta powinna być w skali 1:500, 
zmniejszana w miarę potrzeb do skali 1:1000 i innych.

Mgr inż. Stefan Ryciak wylicza obszerną i różnorodną 
treść mapy dla potrzeb branży drogowej w mieście. Skala 
mapy dla projektu wstępnego 1 :1000. Wymagana skala 
przy projekcie podstawowym 1 : 200.

W przypadkach miast małych — wystarczy skala 1: 500.
Postulaty inżynierii sanitarnej zreferował mgr inż. Cze- 

cław Trzeciak, określając skalę mapy sytuacyjno-wy- 
sokościowej dla celów inwentaryzacji od 1 :200 do 1: 500, 

» ta sama skala wymagana jest dla celów projektowych.
„Dla technika Sieciowca dobrze opracowana mapa, to 

klucz do wysokiej wydajności pracy i... spokojnej pracy 
nie tylko w fazie projektowania, ale i wykonawstwa” — 
tak określa rolę mapy miasta w branży energetycznej mgr 
inż. Jerzy Kotarba.

Skalę mapy dla szczegółowej inwentaryzacji i projekto
wania technicznego autor referatu określa na 1:250 dla 
ulic i dla pozostałych terenów — na 1 : 500.

Główne potrzeby branży ciepłowniczej w zakresie treści 
i skali mapy zasadniczej miasta zreferował inż. Stefan 
Chmielewski. Mapa powinna posiadać daleko idącą 
szczegółowość treści i zawierać elementy wysokościowe oraz 
linie rozgraniczające.

Ogólna koncepcja zaopatrzenia w ciepłą wodę całego 
miasta opracowywana jest na mapach w skalach małych 
1 : 25 000 — 1 : 10 000. Natomiast projekty techniczne i tech- 
niczno-robocze opierają się na mapach w skali 1 : 500, 
1 : 250.

Inż. Tadeusz Nurkiewicz scharakteryzował zakres 
potrzeb branży terenów zielonych w odniesieniu do inwe
stycji terenów zieleni samodzielnych i terenów zieleni — 
towarzyszących na obszarze miast i osiedli.

Mapa dla potrzeb projektowych zieleni musi zawierać 
Pełną szczegółowość treści zagospodarowania terenu, natu
ralne i sztuczne formy ukształtowania, a nawet szereg 
danych liczbowych, odległościowych i wysokościowych, 

i Mapa powinna zawierać elementy usytuowania poziomego 
i pionowego przewodów nad- i podziemnych. Skala projektu 
roboczego mapy 1 : 500 lub 1 :250.

Dyskusja nad referatami miała charakter wszechstronny, 
> dociekliwy, często ilustrowana przykładami i doświadcze

niami z warsztatu projektanckiego: chwilami i miejscami 
burzliwa, ale zawsze nosiła cechy dużego zaangażowania 
osobistego w wypowiedziach, opiniach i postulowanych 
wnioskach. Szkoda, że rozmiary sprawozdania uniemożli
wiają przytoczenie wszystkich głosów osób biorących udział 
w dyskusji. Charakterystyczne były wynurzenia fachow
ców innych specjalności, niegeodezyjnych, w referowaniu 
swych poglądów na obecny stan i tempo przygotowań ma
teriałów kartograficznych, współpracy ze służbą geodezyjną 
i stałego oczekiwania na mapy i usługi geodezyjne. Najwi
doczniej problem ten w ich pracy zawodowej nabrzmiał do 
stanu wymagającego radykalnych zmian.

Wiele lat niekorzystnych doświadczeń fachowców innych 
branż ujawniono uczestnikom narady w czasie dyskusji. 
Szkody wynikające z opóźnień w przygotowaniu inwestycji 
są nieporównywalnie wielkie w zestawieniu z kosztami 
dokumentacji geodezyjnej. Dłużej nie można biernie obser
wować opóźniającego tempa prac w geodezji i niekomplet
ności treści opracowań geodezyjno-kartograficznych. Mapa, 
osnowa, operat geodezyjny — muszą być bezpośrednio, bez 
zwłoki, dostępne dla celów inwestycyjnych, gospodarczych 
i administracyjnych.

Mgr inż. Marian Cudny ze Stołecznego Zjednoczenia 
Projektów Budownictwa, nawiązując do olbrzymich zadań 
komunalnych Warszawy, postuluje zrewidować dotychczaso
wą sprawność działania stołecznej służby geodezyjnej 
i tradycyjne cechy techniczne dokumentacji dostarczanych 
inwestorom projektów.

„... geodezja, która jest podstawowym elementem roz
poczynania wszelkiego rodzaju poważnych inwestycji, musi 
też wiedzieć, co ona robi i po co ona robi i w jakiej skali 
co, komu jest potrzebne ... budownictwo komunalne, to 
jest: wodociągi, kanalizacja, ciepłownictwo, drogownictwo, 
zaplecze komunikacyjne, zieleń, oświetlenie miasta, oczysz
czalnia ścieków, wszystkie problemy, które łączą się z bu
dową północnej zapory wodnej na Łomiankach, które 
narastają z każdym rokiem w rozwijającej się Warszawie, 
i na przestrzeni najbliższych lat, dziesiątek lat, na pewno 
najwięcej będzie potrzebowało map w skali 1 :500 i 1:250”.

Mgr inż. Krzysztof Łubieński z Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego „Stolica” w Warszawie odczy
tał, opracowany przez grupę projektantów wniosek, którego 
fragmenty brzmiały:

„Rozwiązanie projektu drogowego stawia w miarę na
rastania ruchu drogowego coraz wyższe wymagania tech
niczne, budowa lub przebudowa ulicy wymaga dokumen
tacji wielobranżowej, w której projekt drogowy jest opra
cowaniem wiodącym, koordynującym kilkanaście projek
tów branżowych, w tym projekt organizacji ruchu, projekt 
obiektów inżynierskich, projekt rozbiórek budowlanych, 
małej architektury, projekt zieleni, projekt oświetlenia, 
odwodnienia, torowiska, trakcji elektrycznej oraz projekty 
przełożenia bądź budowy ... Pełna treść mapy zasadniczej 
miasta ze względu na dokładność projektu drogowego po
winna obejmować tematykę zbliżoną do zawartej w obecnej 
mapie skali 1 : 250 ...”

Mgr inż. Józef Pawłowski (GUGiK) omawia pod
stawowe problemy związane z opracowaniem mapy zasad
niczej miasta.

Pojęcie dokładności mapy wymaga sprecyzowania, aby 
geodeci i praktykanci operując tym pojęciem jednakowo 
je rozumieli.

Skala zależy od bogactwa treści i od dokładności mapy, 
jaką chcemy uzyskać w świetle potrzeb, dokładności gra
ficznej. Dokładność ta, w skali mapy, właściwie jest wiel
kością stałą. Badania wykazały (na terenie Warszawy), że 
mapa opracowana metodą bezpośrednią, charakteryzuje się 
średnim błędem położenia punktu ca 0,35 mm i metodą 
fotogrametryczną również ca 0,35 mm w skali mapy, nie
zależnie od tego, czy to będzie skala 1 : 1000, czy 1 : 500. 
Jest to błąd położenia punktu sytuacyjnego w stosunku do 
punktów osnowy geodezyjnej. Powstaje pytanie, kiedy 
projektantowi potrzebne jest wyznaczenie punktu położo
nego na peryferiach miasta z dokładnością około 15 cm w 
stosunku do punktu położonego w śródmieściu. Być może, 
iż projektantowi chodzi często o skalę dużą — dla swo
bodnego projektowania, jeśli chodzi o miejsce na mapie.

Przy pomiarach realizacyjnych duże dokładności odnoszą 
się do miar od osi a nie do pomiarów sytuacyjnych dla 
mapy zasadniczej.

Na całym świecie stosuje się metody fotogrametryczne 
dla opracowania mapy podstawowej miasta. Jednak me
tody fotogrametryczne w naszych warunkach nie dają 
jeszcze tego, co się u nas wymaga od mapy w skali 1: 500. 
Inwestorzy domagają się map fotogrametrycznych w ska
lach 1 : 1000, a jedynie dla 5% lub 10<¼> powierzchni miasta 
jest potrzebna mapa w skali 1 : 500. Dokładne poznanie 
potrzeb i wymagań dokładnościowych projektantów umoż
liwi szersze zastosowanie fotogrametrii, a my tym szybciej 
damy mapy, im szerzej będziemy stosowali bardziej postę
powe i wydajne metody.

Mgr inż. Władysław Barański udowadnia, iż pod 
terminem „dokładność” w wypowiedziach fachowców spe
cjalności niegeodezyjnej należy rozumieć — szczegółowość 
treści mapy.

W pracach realizacyjnych sprawa kartometryczności od
grywa rolę przy opracowaniu projektów. Pewne miary 
do opracowania projektu bierze się z mapy z uwzględnie
niem kartometryczności, lecz projekt wyznacza się anali
tycznie, z konstrukcji matematycznej projektu.

Mr inż. Bajorek z Wydziału Budownictwa, Urba
nistyki i Architektury m. Łodzi na podstawie doświadczeń 
urbanistyki m. Łodzi, wyraża pogląd, że najodpowiedniejsza 
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dla miasta Łodzi powinna być skala mapy 1 : 500 dla tere
nów zainwestowania miejskiego, a na pozostałym obszarze 
1 : 1000 — obejmująca tereny rolne, leśne i inne. Należy 
uwzględnić również skalę 1 :250 dla map na terenach 
trudnych inwestycyjnie. Do nich zalicza się tereny do 
przebudowy, tereny mocno zainwestowane. Tereny starej 
zabudowy z pogmatwanym uzbrojeniem z pogmatwaną 
strukturą. Skala 1 :250 jest jakby skalą styku między 
opracowaniami architektonicznymi i urbanistycznymi. In
westycje, które się podejmuje, ich koszt, ich nakłady, są 
nieproporcjonalne do nakładów na pomiary. Pomiary 
stanowią zaledwie nieznaczny ułamek sum przeznaczonych 
na inwestycje. Do podjęcia decyzji o inwestycji potrzebna 
jest dokładna szczegółowa mapa — jako źródło informacji, 
niezbędne jest zatem rozróżnienie na mapie rodzajów 
zabudowy, jak np. przemysłowej, mieszkaniowej, składo
wej, użyteczności publicznej, gospodarczej, garażowej itp.

W oznaczeniach budynków uwidoczniać główne wejścia, 
podpiwniczenia, elewacje bezokienne. Uszczegółowienia 
wymagają urządzenia crogowc, np. krawężniki, linie zabu
dowy, zbiorniki i cieki wodne, oznakowanie drzewostanu 
aż do pojedynczych drzew włącznie. Należy zwrócić uwagę 
na aktualność map i obowiązek składowania map w jed
nej składnicy geodezyjnej prezydium rady narodowej.

Wyjątkowo gruntownie przygotowała się do dyskusji mgr 
inż. Irena Butkiewicz, uzasadniając potrzebę mapy 
miasta w skali 1 : 500 na tle wieloletniej współpracy z pro
jektantami, służbami inżynierii miejskiej, zarządami go
spodarki terenami, służbami inwestującymi urządzenia 
komunalne. Jest ona bowiem pracownikiem Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Po
znaniu. Skala 1 : 500 pozwala wydobyć i szczegółowość i do
kładność niezbędną przy technologicznym i roboczym pro
jekcie, a nawet w niektórych przypadkach przeskalować 
do 1 :250 i wzbogacić dodatkowymi danymi.

„Jeśli my, geodeci nie dostarczymy odpowiednio dobrej 
mapy właśnie w skali 1 : 500, to oszczędności na pracach 
geodezyjnych wynikające z różnicy skali mapy 1: 1000 
odbiją się w rzeczywistości dużymi stratami na kosztach 
inwestycji.”

Porównanie kosztów wykonania prac geodezyjnych w 
wyobraźni środowiska geodezyjnego jest doprowadzone do 
takiej drobiazgowości, że zapomina się o związku tych prac 
z zamierzeniami gospodarczymi, technicznymi i kosztami 
inwestycyjnymi, w jakim rzędzie nakładów obraca się za
gadnienie geodezyjne i inwestycyjne i co jest dominantą 
w ustawieniu prac geodezyjnych.

W woj. poznańskim występuje pierwsze niebezpieczeń
stwo — wykonywania osnów geodezyjnych awansem, na 
daleką przyszłość, a wiemy, że materiały geodezyjne sta
rzeją się. IGiK prowadzi nawet prace badawcze na temat 
właśnie starzenia się osnów. Sprawa wydatków państwo
wych jest niebagatelna, gdyż chodzi o 100 miast.

Z ramienia Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Ma
teriałów Budowlanych przemawiał mgr inż. arch. Edward 
Usakiewicz.

„Potrzebne są nam mapy dla planów ogólnych. Dla grupy 
miast mapy te muszą być wykonane w skali 1 : 5000, dla 
grupy miast mniejszych stosujemy skalę 1:2000, a dla 
miast największych 1 :10 000.

Plany szczegółowe opracowuje się w skali 1: 1000, obej
mują one tereny zainwestowane miejskie lub tereny prze
widywane do zainwestowania miejskiego.

Ale są powierzchnie miasta takie, które będą wymagały 
opracowań szczegółowszych, a więc i skal 1 : 500, a nawet 
1 :250.

W rozważaniach nad mapą miasta należy wziąć pod uwa
gę kalkulację czasu. I pod tym kątem należy przeanalizo
wać kwestię zaopatrzenia miast w mapy dla celów urba- 
Histycztiych.

Miasta są pod opiéką dwóch różnych służb geodezyjnych. 
Miasta większe są pod opieką służby geodezyjnej gospo
darki komunalnej. I trzeba powiedzieć, że sytuacja jest 
żnacznie lepsza, lepiej ona te rzeczy organizuje. Natomiast 
miasta małë, a tych w Polsce jeśt większość — muszą 
bazować na materiałach dostarczanych przez służbę geode
zyjną rolnictwa.

Prawda, że służba geodezyjna rolnictwa zajmuje się bar
dzo poważnymi zadaniami gospodarczymi i miasta te są 
na marginesie. Gdyby nie pomoc gospodarki komunalnej, 
to dla tych maist nie moglibyśmy opracować planów.

Prof. Felicjan Piątkowski·—w rozważaniach nad ma
pą miasta zwraca uwagę między innymi na fakt komplet
ności treści mapy, dlatego w Czechosłowacji zaczyna się 
mówić o mapie techniczno-gospodarczej.

W sprawie skal map miejskich istnieje nieporozumienie 
i wewnętrzna sprzeczność w ustaleniu skali 1 : 1000. 
Sprzeczność polega na tym, że u samych jej narodzin (tej 
mapy), jest ona już nieaktualnym obrazem ziemi. Nie dla
tego, aby była ona opóźniona w stosunku do daty zdjęcia, 
lecz dlatego, że nie zawiera ona treści, na którą chcieliśmy 
liczyć. Ten fakt przesądza o jej nieaktualności na datę jej 
sporządzenia i na przyszłość”.

Na tereny zainwestowania miejskiego powinniśmy robić 
mapę 1 :500. Do tej skali musimy dostosować metodę. 
W fotogrametrii, w krajowym wydaniu, nie jest powie
dziane wszystko, co może ona powiedzieć dla mapy miasta. 
Może ona odpowiedzieć i spełnić trudniejsze zadanie, tylko 
żądajmy od niej tego.

Wreszcie najistotniejszą sprawą jest problem utrzymania 
mapy w ciągłej aktualności, to jest nie tylko zagadnienie 
kartograficzne, lecz organizacyjne zagadnienie stałej wy
sokokwalifikowanej kadry geodezyjnej, pracującej w okreś
lonym ustabilizowanym systemie technicznym, zatrudnio- » 
nej przy aktualizacji map miasta.

Mgr inz. Edward Reński z Wydziału Architektury, 
Nadzoru Budowlanego i Geodezji krytycznie ocenia pro
pozycje przyjęcia mapy miasta w skali 1 :500, proponuje 
pozostać przy skali 1 : 1000. Zamiar zwiększenia skali po
ciąga za sobą znaczne koszty, wydłużenie czasu i zaabsor
buje pokaźną liczbę fachowców. Proponuje natomiast przy
jąć postulaty zmierzające do usprawnienia wysiłków i na
silenia środków dla osiągnięcia dotychczasowych celów, 
zadań — przez poważne wzmocnienie obsady służb geode
zyjnych w wojewódzkich, miejskich i powiatowych radach 
narodowych, poważne zwiększenie środków finansowych na 
mapę zasadniczą miasta i osiedli; podjęcie w szerokim 
zakresie geodezyjnej inwentaryzacji urządzeń podziemnych; 
stworzenie pracowni kartograficzno-reprodukcyjnych zaopa
trzonych w precyzyjny sprzęt fotoreprodukcyjny.

Dyr. Wacław Koniński — Departament Techniki 
i Dokumentacji Ministerstwa Gospodarki Komunalnej wy
jaśnia, iż istotą mapy zasadniczej powinno być aktualne 
posiadanie takiego materiału, który musi być wykorzystany 
przez projektanta. Aktualizacja w oparciu o pomiary 
realizacyjne jest fazą następną. Część obszaru miejskiego 
powinna mieć skalę większą od 1 : 1000, wystarczy skala 
1 : 500. Co jest tańsze, jaka jest różnica kosztów map przy 
skalach 1 : 500 i 1 : 1000? Czy różnica wynosi 3o∕o czy 15l'∕o 
to dla gospodarki narodowej nie przedstawia żadnej róż
nicy. Na przykładzie resortu. Nakłady w skali kraju rocz
nie na gospodarkę komunalną wynoszą 3 miliardy, na bu
downictwo mieszkaniowe 20 miliardów złotych. Na doku
mentację projektową nakłady wynoszą około 500 milionów 
złotych, a na mapę zasadniczą wydatkuje się zaledwie 
około 50 milionów złotych.

Gospodarka narodowa nie straci przez to, że wydamy > 
nieco więcej na mapę zasadniczą, natomiast straci dużo, 
gdy opóźnienia na przygotowanie dokumentacji geodezyj
nej uniemożliwią szybką realizację inwestycji.

Mgr inż. Józef Zgierski — Ministerstwo Rolnictwa. 1 
Nie negując znaczenia mapy w skali 1 :1000, perspektywicz
nie musimy widzieć potrzebę mapy miasta w skali 1 : 500. 
Odnosi się to nie tylko do miast dużych, ale również ’do 
miast małych, gdyż i one muszą być doprowadzone do 
poziomu wielkomiejskiego. Wieś również zbliża się coraz 
bardziej do wprowadzenia w swych osiedlach urządzeń ko
munalnych i kulturalnych. To leży w naszej linii poli
tycznej.

Mgr inż. Edward Mecha omawia wyjątkową pozycję 
województwa katowickiego, które czyni olbrzymi wysiłek 
dla uzyskania mapy Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego. 
Mapa ta będzie służyć wielu gałęziom gospodarczym. Wy
konywana jest w skali 1 :1000.

Ważna, o zasadniczym znaczeniu jest sprawa prawnego 
ustalenia obowiązku sporządzenia mapy w skali 1 :1000 
i jej ciągłego aktualizowania.

Należy na inwestorów nałożyć ustawowy obowiązek geo
dezyjnej inwentaryzacji powykonawczej wszystkich budowli.

Pilna jest sprawa organizacji pracowni kartograficzno
-reprodukcyjnych oraz opracowań systemu aktualizacji map.

Doc. Stanisław Dmochowski — IGiK — informuje jako 
fotogrametra, że do uzyskania Wielkoskalowych map, zdjęcia 

30



lotnicze muszą się odbywać na samolotach o mniejszych 
szybkościach. Materiał kartograficzny musi być specjalnie 
dobrany, wysokiej klasy, np. emulsja fotograficzna musi 
być drobnoziarnista, wysokiej czułości.

Do wykonania map w skalach większych niż 1 :1000 ko
nieczne są autograiy A-7, ale do nich trzeoa mieć odpo
wiednie przystawki rejestrujące automatycznie. 'Ieren wy
maga caiego systemu sygnalizacji, a w szczególności osnów 
geodezyjnych, roɪnimo to me odiotograiują się: obiekty 
punktowe, studzιenκι, szereg szczegółów o wymiarach okoio 
30 cm. trzy sporządzaniu mapy 1 : IOuO i 1 : ɔθu nieodzowne 
jest wyjście w teren dia odczytania i pokazania na zdjęciu 
tego, co się me ouiotografowaio. JNie outotografują się naj
częściej w mieście ooiekty zaκryte wysokimi budowlami, 
okapami domow, zadrzewieniem, zadymieniem itp. Trzeba 
znów czasu, aby wyjść w teren dla uzupełnienia treści. 
Trzeba bezpośrednio pomierzyć tę nieooiotografowaną sy
tuację. Itoznica roku i więcej między zdjęciami lotniczymi 
a odczytami zdjęć lotniczych w terenie stwarza dodatkowe 
trudności w wykorzystaniu zdjęć ze względu na zmiany 
zachodzące w sytuacji na sκutek działalności człowieka 
i przyrody.

Mapa fotogrametryczna to jest rysunek. Ale rysunek 
może być wzbogacony liczbą, analityką. Metod jest sporo. 
Oczywiście są one no przebadania i do ustalenia, które 
są najlepsze w naszych warunkach.

W dyskusji zabierali głos poza wyżej wymienionymi ko
ledzy: mz. Wojtowicz z Miejskiej Pracowni Geodezyjnej 
w Legnicy, mgr inż. A. Wróblewski z WPG, mgr inż. Μ. 
Malesmski z Uelegatury GUGiK w Warszawie, mgr inż. 
L. Sierocihski z Dzielnicowej Pracowni Geodezyjnej, mgr 
inż. St. Kolanowski z Politechniki Warszawskiej, mgr inż. 
Stefan Urbański z Biura Projektow Budownictwa Komu
nalnego „Stolica”, dr K. Bramorski z Politechniki War
szawskiej, mgr inż. B. Machnik z Delegatury GUGiK w 
Katowicach, mgr St. Wolny z Miejskiej Pracowni Urba
nistycznej w Poznaniu, mgr inż. J. Biehkiewicz z Miej
skiej Pracowni Geodezyjnej w Pruszkowie.

Po wypowiedziach, po zakończeniu dyskusji nad refe
ratami przewodniczący prof. Μ. Odlanicki-Poczobutt udzie
lił głosu mgr inż. Mieczysławowi Liskowi — przewodniczą
cemu Komisji Wnioskowej, powołanej na początku narauy 
i na ręce jej przewodniczącego napływały wnioski w 
dniach 5 i 6 czerwca 1967 r. w czasie obrad.

Przewodniczący odczytał projekt rezolucji, ujmujący w 
głównych zarysach wysuwane w trakcie dyskusji postulaty, 
propozycje oraz wnioski zgłoszone przez referentów w wy
niku przedłożonych opracowań. Projekt rezolucji przeszedł 
dodatkowo jeszcze burzliwą, choć krótką krytykę i obronę. 
W wyniku wypowiedzi został on uzupełniony i skorygowa

ny od ręki przez Przewodniczącego Komisji Wnioskowej — 
mgr inż. Μ. Liska.

Poprawiony projekt rezolucji został poddany pod głoso
wanie. Za rezolucją głosowali wszyscy zebrani na sali. Nikt 
nie był przeciwny. Nikt się nie wstrzymał od głosowania.

Prof Μ. Odlanicki-Poczobutt na zakończenie obrad podsu
mował przebieg i wyniki narady.

Rezultaty dzisiejszej narady są naprawdę duże i mają na 
pewno kapitalne znaczenie αιa przyszłego rozwoju geodezji 
miejskiej, a w szczególności dla prac związanych z zaspo
kojeniem zapotrzebowania różnych działów gospodarki 
miejskiej na mapy miejskie.

W pracach narady można wyodrębnić dość zasadnicze 
grupy analiz, opinii i wniosków. Pierwsza obejmowała 
analizę systemu obecnego, która wykazała, że wprawdzie 
istnieją bogate zasoby mapowe, ale ich treść, skala, forma 
i aktualność jest często nie wystarczająca dla zaspokojenia 
wszystkich działów gospodarki miejskiej.

W drugiej grupie należy wymienić wnioski na temat na
prawy i zmian organizacji miejskiej służby geodezyjnej, 
skali, zakresu treści, dokładności, formy mapy, sposobu jej 
aktualizacji i techniki sporządzania map pochodnych oraz 
doskonalenia metod pomiaru kartowania redakcji i repro
dukcji map Wielkoskalowych.

Należy zaapelować do wszystkich geodetów do Kierow
nictwa Ministerstwa Gospodarki Komunalnej, Głównego 
Urzędu Geodezji i Kartografii, Ministerstwa Rolnictwa, 
Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów Bu
dowlanych o pozytywne przyjęcie uchwalonej rezolucji.

Na zakończenie obrad wyrażamy serdeczne podziękowa
nie inicjatorom, Komitetowi Organizacyjnemu, referentom 
i dyskutantom za olbrzymi wysiłek pracy, twórcze i śmiałe 
wyrażanie opinii.

Można bez przesady powiedzieć o zaangażowaniu się 
ideowym wszystkich zebranych zarówno geodetów, jak 
i użytkowników map miejskich, zaangażowanie to wyjąt
kowo aktywne. W historii konferencji i narad Stowarzy
szenia Geodetów Polskich jest to chyba pierwsze zebranie, 
na którym frekwencja uczestników była pełna, stupro
centowa od początku do końca, przy niezwykle żywej 
reakcji na wyrażane z mównicy opinie, poglądy i propo
zycje. Należy życzyć jeszcze raz możliwie jak najszerszego 
zrealizowania powziętych uchwał.Podaj ę do wiadomości wszystkich kolegów, kierownictwu jedno- steκ wjκnawstwa i służb geodezyjnych gospodarki komunalnej, że na składzie w Stowarzyszeniu Geodetów Polskich, znajduje się pewna ilość wolnych egzemplarzy wydawnictwa pt. „Mapa zasadnicza miasta” przygotowanego na naradę. Zamówienia należy kierować do SGP — Warszawa, Czackiego 3/5.
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Franciszek Armiński
(1789-1848)
astronom polski, założyciel
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Warszawskiego Obserwatorium Astronomicznego

Urodzony dnia 2 października 1789 r. w parafii Tymbark 
koło Limanowej (w Karpatach) już w okresie niemowlęcym 
stracił Armiński rodziców i wychowywał się u swego wuja. 
Do tak zwanych szkół normalnych uczęszczał w Krakowie. 
Pomimo bardzo trudnych warunków materialnych, utrzy
mując się z korepetycji, ukończył tu gimnazjum oraz 
pierwsze lata kursu filozofii i matematyki. Z Krakowa 
przenosi się w okresie Księstwa Warszawskiego do War
szawy, gdzie zamieszkuje w domu kasztelana Linowskiego 
i dokształca się w różnych działach matematyki, znajdując 
pomoc w Szkole Inżynierów lub też pobierając prywatne 
lekcje od ówczesnego profesora Szkoły Aplikacyjnej nazwi
skiem Liveιt.

Uzbierawszy z pracy zarobkowej skromny fundusz, udaje 
się Armiński na własny koszt w końcu 1811 r. za granice 
celem studiowania astronomii. W 1812 roku, przejechawszy 
Niemcy, znajduje się młody Franciszek w Paryżu, nie po
siadając tu zresztą żadnych znajomości ani poleceń. Zdając 
sobie sprawę z konieczności pogłębienia nauk matematycz
nych przed rozpoczęciem studiowania astronomii, uczy się 
usilnie z uszczerbkiem dla swego zdrowia tej niezbędnej 
dyscypliny, znajdując pomoc uczonych francuskich. Obok 
swego opiekuna — Maliszewskiego będzie wspominał póź
niej ze czcią nazwiska Delambre’a i Arago, którzy z nie
zwykłą życzliwością kierowali jego pierwszymi krokami.

Zdobywszy wiedzę w zakresie nauk pomocniczych po
święca się Armiński wyłącznie astronomii teoretycznej
1 praktycznej, znajdując dostęp do Paryskiego Obserwato
rium Astronomicznego, gdzie pod okiem znakomitych uczo
nych od 1812 r. do połowy 1815 r. pogłębia swą wiedzę 
w tej dziedzinie.

Astronomowie francuscy — jego przyjaciele — wyrobili 
mu stanowisko dyrektora obserwatorium astronomicznego 
na Wyspie Francuskiej (Isle de France), które ten znany 
już astronom polski przyjął. W międzyczasie Dyrekcja 
Edukacji Publicznej w Polsce, przesławszy mu w dniu
2 września 1814 roku 3000 złp zasiłku na jednoroczny po
byt w Paryżu dla kontynuowania prac naukowych, zawia
domiła go jednocześnie o zapewnieniu dla niego stosownego 
miejsca w kraju.

Opuściwszy gościnną Francję i zwiedziwszy obserwatoria 
astronomiczne angielskie i w południowej Europie, wraca 
Armiński w 1815 roku do Polski i początkowo, wobec bra
ku odpowiedniego stanowiska, wykłada matematykę w wyż
szych klasach Liceum Warszawskiego i w Kolegium ks. 
Pijarów. Po skończonym roku szkolnym Komisja Rządowa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego powierza mu 
katedrę astronomii na Wydziale Filozoficznym w organi
zującym się Uniwersytecie Warszawskim, zlecając równo
cześnie prowadzenie wykładów z matematyki dla kandy
datów do wyjazdu za granicę na dalsze studia. Rozumie
jąc potrzebę gruntownego opanowania matematyki przez 
wyjeżdżających na zagraniczne studia, podwaja bezpłatnie 
obowiązującą go liczbę godzin. Jednocześnie wykłada astro
nomię w ilości 6 godzin tygodniowo oraz wyższy rachunek 

analityczny, tj. różniczkowy, całkowy, nadróżniczkowy, 
czyli wariacyjny z zastosowaniem tychże do mechaniki ciał 
niebieskich oraz trygonometrię kulistą (sferyczną), wszystko 
przy braku odpowiednich podręczników w języku polskim.

W okresie od 1817 do 1830 roku jako profesor Uniwersy
tetu prowadzi Armiński tylko wykłady trygonometrii 
sferycznej i astronomii w całokształcie tej dyscypliny.

Rozumiejąc dobrze znaczenie astronomii praktycznej ini
cjuje myśl budowy obserwatorium w Warszawie i pomimo 
przeszkód, a nawet osobistych przykrości uzyskuje fundusze 
zarówno na wzniesienie odpowiedniego gmachu, jak też 
i na zakup potrzebnych instrumentów. Opracowanie wstęp
nego projektu budowli i zakupu instrumentów powierzono 
Armińskiemu, który w związku z tym odbywał wielokrot
nie podróże do innych Obswerwatoriow astronomicznych dla 
zdjęcia planów tego rodzaju budowli, jak również i do 
Monachium w sprawie zakupu instrumentów oraz do ka
mieniołomów w celu sprowadzenia słupów marmurowych 
pod instrumenty.

W 1819 r. wyznaczono miejsce pod gmach obserwatorium 
w Ogrodzie Botanicznym, rozpatrzono ponownie plan bu
dowy, przygotowano materiały, między innymi znaczną 
ilość wielkich głazów pod fundamenty (dla zapewnienia 
monumentalności i stabilności budowli) i rozpoczęto bu
dowę, którą z licznymi trudnościami i przeszkodami ukoń
czono w stanie surowym w 1823 r., a w następnym roku 
zajęto się robotami wewnętrznymi.

Nie wszystko zostało zrealizowane wg koncepcji Armiń- 
skiego, a mianowicie: na skutek istniejących już budyn
ków sam gmach obserwatorium nie został usytuowany w 
kierunku płaszczyzny południkowej i „dlatego to przecięcia 
w środku sali obserwacyjnej, które z potrzeby umiejętności 
muszą koniecznie być otwarte w kierunku tejże płaszczyz
ny, nie są prostopadłe do ścian frontowych budowli”, a po
nadto „dla lepszego kształtu budowli wystawiono na nim 
wieżę daleko wyższą, jak w podanym planie wskazano, 
stąd też powstały mniej wygodne schody oraz utrudnione 
otwieranie przecięć” (rozsuwanie kopuły).

Oprócz normalnej pracy dydaktycznej przyszły dyrektor 
obserwatorium zajmował się gorliwie dozorowaniem jego 
budowy i wewnętrznego urządzenia, najwięcej jednak tru
du włożył on przy ustawianiu i regulowaniu instrumentów 
astronomicznych, pracując jako prosty rzemieślnik w ciągu 
całych dni przy wykuwaniu otworów w słupach marmuro
wych, podtrzymujących wielkie instrumenty, dla ich 
oświetlenia itp.

Jego fanatyczny zapał i wieloletni wysiłek w ponadobo- 
wiązkowej pracy podtrzymywała świadomość, że zostawia 
po sobie trwały pomnik w swojej ojczyźnie.

Początkowy kosztorys wynosił 667 888 złp, a zaplanowany 
koszt zakupu i sprowadzenia instrumentów przeszło 
100 000 złp; ostateczny koszt tej monumentalnej i wspa
niałej jak na ówczesne czasy budowli wraz z wyposażeniem 
wyniósł ponad 800 000 złp.

W 1825 r. mogły już rozpocząć się w gmachu obserwa
torium „czynności naukowe”, w następnych latach zainsta
lowano dalsze instrumenty astronomiczne i meteorologiczne, 
a w 1829 r. wszystkie instrumenty zostały ustawione, ure
gulowane (Zrektyfikowane) i „spostrzeżenia astronomiczne 
jako pewne zapisywane”. Nowo powstałe obserwatorium 
astronomiczne w Polsce stanęło więc na równej stopie 
z pierwszymi w Europie.

Na krótkie omówienie zasługuje również instrumentarium 
nowego obserwatorium, wzbogacone systematycznie nowymi 
nabytkami. W 1818 r. zakupiono do projektowanego obser
watorium zegar astronomiczny, wykonany przez warszaw
skiego mistrza Gugenmusa — piękny i dokładny nie ustę
pujący tego rodzaju zegarom w Europie. Następnie w czasie 
rozpoczęcia budowy, tj. w 1819 r. zamówiono niezbędne 
i kosztowne na ówczesne czasy instrumenty u Reichenbacha 
w Monachium, a oto najważniejsze z nich o dawniej uży
wanych nazwach: „wielkie koło astronomiczne, wielkie koło 
południkowe, przenośne koło repetycyjne, wielka machina 
Paralaktyczna, sześciostopowy kulminator, wielki helio- 
metr” itp.
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Stan tego instrumentarium na 1830 r. wynosił sztuk 15, 
ponadto w bibliotece obserwatorium znajdowało się: „zbiór 
obserwacji Bessela od 1814 do 1826 r. oraz 6 tomów wia
domości Schumachera".

Był to tak zwany zbiór narzędzi astronomicznych pod 
dozorem prof. Fr. Armihskiego, a niezależnie od tego w 
zbiorze narzędzi fizycznych pod dozorem prof. J.K. Skrodz- 
kiego znajdowało się w tym czasie „planetarium Koperni
ka, połączone ze sferą armillarną, w której bieg planet 
i ich księżyców na około Ziemi dobrze jest wydany: w bie
gu Ziemi zachowane są zmienne jej odległości od Słońca 
i odmiany pór roku, stosownie do położenia płaszczyzny 
świetlnika względem osi i równoleżników — dowcipny 
mechanizm kierowany obrotem korby, wszystkie planety 
i samo Słońce w bieg wprowadza”. Planetarium to, arty
stycznie wykonane, stanowiło dawniej własność króla Sta
nisława Augusta Poniatowskiego. Ponadto na Wydziale 
Nauk i Sztuk Pięknych tegoż Uniwersytetu znajdował się 
tzw. zbiór narzędzi matematycznych pod dozorem J. Col- 
berga, w ilości 63 sztuk wg stanu na 1830 r., a między 
innymi zakupione w 1823 r. koło powtarzalne Reichenbacha 
i jego wynalazku dalmierz (Distanz-Messer) oraz później 
nabyta tzw. „szyba Colmana złączona z astrolabium i bu
solą”. Brakowało natomiast w Uniwersytecie Warszawskim 
teodolitu sekundowego Ertela, instrumentu uniwersalnego 
o dużej dokładności, który Uniwersytet Wileński posiadał 
już w 1828 r.

Oprócz pełnienia obowiązków profesora i dyrektora obser
watorium wykonał Armihski szereg prac szczególnego zna
czenia dla geodezji.

W czasie ferii uniwersyteckich w 1828 r. i 1829 r., na 
polecenie Ministerstwa Przychodów i Skarbu, wyznaczył on 
szerokość geograficzną punktu triangulacyjnego na wierz
chołku Łysicy w górach Świętokrzyskich z odległości ze- 
nitalnej gwiazd i Słońca w południku, posługując się 
13-calowym kołem powtarzalnym Reichenbacha; wyniosła 
ona 50o53'35,28". Ponadto wyznaczył na tym punkcie kieru
nek miejscowego południka, odchylającego się od kierunku 
na wieżę kościoła św. Krzyża o 71o51'51" oraz określił 
wysokość tego punktu ponad powierzchnię morza Bałtyc
kiego przy Gdańsku, wynoszącą 1865,786 stóp paryskich ’). 
Dane te były potrzebne przy triangulacji dóbr górniczych 
Bodzentyn i Samsonów w b. gubernii sandomierskiej, czyli 
w Staropolskim Okręgu Przemysłowym, przeprowadzonej 
w latach 1828—1835 pod kierownictwem Wojciecha Nie- 
myskiego, rewizora jeneralnego pomiarów w Wydziale 
Dóbr i Lasów Rządowych. Armihski urządził także obser
watorium astronomiczne w konwikcie ks. Pijarów na Żoli
borzu oraz brał udział w wielu komitetach i komisjach 
związanych tematycznie z jego zawodem.

W uznaniu wieloletnich zasług Franciszka Armihskiego 
Uniwersytet Warszawski zaszczycił swego „profesora stałe
go i radnego” stopniem doktora filozofii, a car Aleksander 
odznaczył go orderem św. Stanisława. Po roku 1830 pełni 
on obowiązki tylko dyrektora obserwatorium i poświęca 
się obserwacjom oraz przygotowywaniem prac naukowych 
do publikacji. Metody i wyniki wyznaczenia położenia geo
graficznego Obserwatorium Warszawskiego zostały zamiesz
czone w Connaisance des Temps pour Γan 1846. W nawale 
pracy nie starczyło Armihskiemu czasu na opracowanie 
obszernego podręcznika astronomii, jak to uczynił w tym 
czasie Piotr Sławiński, dr fil. profesor nadzwyczajny 
astronomii na Uniwersytecie Wileńskim, wydając tamże w 
1826 r. „Początki astronomii teoretycznej i praktycznej” 
(str. 420) — jako pomoc naukową dla swych słuchaczy, 
charakteryzującą się i nowoczesnością i par excellence 
akademickim poziomem.

Wracając do publikacji prac naukowych Armińskiego, 
należy podkreślić jego ciekawą rozprawę pod tytułem 
„Krótki rys historyczny tyczący się umiejętności astro
nomii”, wygłoszoną w dniu 20 kwietnia 1826 r. na posie
dzeniu publicznym Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, którego był człokiem od czasu powrotu z Francji 
do kraju. A oto tytuły trzech pierwszych części tej roz
prawy w oryginalnym ujęciu autora:

„Część pierwsza obejmuje domniemanie przyczyn, któ
rymi pierwsze i następne ludy zmuszone były do trudnie
nia się astronomią”.

„Część druga obejmuje krótki zbiór wiadomości astro
nomicznych u różnych narodów, aż do założenia Szkoły 
Aleksandryj sklej ”.

„Część trzecia obejmuje krótki rys prac astronomicznych 
od czasu założenia Szkoły Aleksandryjskiej aż do czasu 
wskrzeszenia astronomii na nowo w Europie”.

Jak wynika z treści tytułów, Armiński w rozprawie 
swej podjął niezwykle obszerną tematykę, wykazując za
miłowanie do historii astronomii.

Drugą słabością prof. Armińskiego były zegary słoneczne. 
Potwierdzić to może również jeden z tematów rozpraw 
naukowych, wydany na Wydziale Filozoficznym w roku 
szkolnym 1826/27, a mianowicie: „Wyłożyć teorię kompa
sów, czyli zegarów słonecznych na powierzchniach jakiej- 
bądż natury i zastosować ją do przypadków łatwiejszych, 
których narysy (epures) na większą skalę z wszelką do
kładnością wykonane być powinny i do rozprawy' dołą
czone. Nadto przebiec w krótkości i z pewną krytyką stan 
gnomoniki u starożytnych i nowoczesnych; wskazać na
reszcie celniejszych z właściwą każdemu zaletą tak obcych 
jako i ojczystych w tej nauce piszących autorów”.

Efektem pracy o tej tematyce był prawdopodobnie zegar 
słoneczny, wyryty w marcu 1828 r. na dużym głazie, znaj
dującym się obecnie na terenie Łazienek (na tyłach zabu
dowań pomarańczami) przez Wojciecha Jastrzębowskiego 
(1799—1882), który uzyskawszy w 1826 r. stopień magistra 
filozofii, został profesorem Instytutu Agronomicznego 
Marymoncie.

Cierpiący od dłuższego czasu na chorobę serca Armiński 
nie zdążył dokończyć wielu rozpoczętych prac naukowych 
i zmarł w dniu 14 stycznia 1848 r.; został pochowany w 
Warszawie na Powązkach.

☆

W posłowiu należy podkreślić prostotę charakteru prof. 
Franciszka Armińskiego, jego szczerość i prawość w po
stępowaniu z ludźmi, co łącznie z wielką pracowitością 
i umiłowaniem nauki zjednało mu powszechny szacunek 
rodaków.

W 120 rocznicę zgonu należy przypomnieć o Jego zasłu
gach dla rozwoju polskiej astronomii, które można porów
nać w przybliżeniu z zasługami wcześniej żyjącego astro
noma polskiego Marcina Poczobutta-Odlanickiego, założy
ciela Wileńskiego Obserwatorium Astronomicznego.ɪ) Opis tych prac zamieszczony został w Pamiętniku Sandomierskim z 1830 r.

BIBLIOGRAFIAJózef Bełza — Rys życia Franciszka Armińskiego — założyciela i dyrektora Obserwatorium Astronomicznego Warszawskiego. W-wa 1848 r.Franciszek Armiński — Krótki rys historyczny tyczący się umiejętności astronomii — W-wa 1827.Piotr Sławiński — Początki astronomii teoretycznej i praktycznej — Wilno — 1828 r.Antoni Szahin — Jeodezja Wyższa — Wilno — 1829 r.Pamiętnik Sandomierski — w-ɪwa — 1830 r.Rocznik Instytutów Religijnych i Edukacyjnycli w KrólestwiePolskim — W-wa rocznik 1824, 1826/27 i 1830
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Spotkanie z geodetami radzieckimi 
w Głównym Urzędzie Geodezji 

i Kartografii

Z XYCIA OXGAWZACZt
■i z

Wśród licznych obchodów, odczytów 
i akademii, urządzanych z okazji 50 
Rocznicy Rewolucji Październikowej, 
znalazło również swoje skromne miej
sce, zorganizowane w Głównym Urzę
dzie Geodezji i Kartografii, w dniu 
23 X 1967 r. spotkanie przy czarnej ka
wie z kolegami — geodetami radziec
kimi.

Gospodarzami spotkania były: Pod
stawowa Organizacja Partyjna PZPR, 
Rada Zakładowa, Koło Zakładowe SGP 
oraz TPPR — przy GUGiK, gośćmi — 
koledzy inżynierowie J.A. Slipczenko 
i A.A. Genike — przebywający w War
szawie z okazji sympozjum poświęco
nego dalmierzom elektromagnetycz
nym.

Na spotkaniu obecni byli: prezes 
GUGiK mgr inż. B. Szmielew, gen. inż. 
T. Naumienko — szef Służby Topogra
ficznej, dyrektor Instytutu Geodezji 
i Kartografii doc inż. S. Kryński oraz 
licznie zebrani pracownicy tych insty
tucji.

Prezes B. Szmielew powitał serdecz
nie radzieckich gości, podkreślając 
wpływ Rewolucji Październikowej na 
rozwój geodezji w Związku Radziec
kim i w Polsce oraz na ukształtowanie 
się bliskich stosunków między geode
tami obu krajów. Podkreślił też życzli
wość i bezinteresowność kolegów ra
dzieckich w ich współpracy z nami, 
w konsultacjach oraz w udzielaniu rad 
i pomocy w zakresie tych prac, w pro
wadzeniu których, zwłaszcza na wiel
ką skalę, nie mieliśmy uprzednio zbyt 
wiele doświadczenia.

W dłuższym przemówieniu inż. J.A. 
Slipczenko omówił osiągnięcia geodezji 
i kartografii w Związku Radzieckim, 
w ciągu minionych 50 lat, sięgając aż 
do czasów rewolucji, wspominając o 
udziale w niej Polaków oraz podkreś
lając, że od samego początku geodeci 
rosyjscy, a w szczególności Korpus To
pografów Wojskowych wraz ze swym 
dowódcą — gremialnie przeszli na

Wspólne zebranie zarządów oddziałów 
Sioieczno-Wojewodzkiego i Olsztyńsk ego SGP

23 września 1967 r., w Mrągowie, na 
plenarnym zebraniu Koła Terenowego 
SGP przy Powiatowym Biurze Geo
dezji i Urządzeń Rolnych, odbyła się 
wspólna sesja wyjazdowa Zarządów 
Oddziałów — Stoleczno-Wojewodzkie- 
go i Olsztyńskiego SGP.

Z Oddziału Olsztyńskiego SGP 
wzięli udział w spotkaniu koledzy: 
Jadwiga Dymper, Jan Podstawski, Cze
sław Jaworski, Henryk Rozenek, Sta
nisław Porc, Waldemar Ziman i Alek
sander Żukowski oraz wszyscy koledzy 
z Koła Terenowego SGP w Mrągowie 
z przewodniczącym kol. Arkadiuszem 
Wyszomirskim na czele.

Oddział Stoleczno-Wojewodzki SGP 
reprezentowany był przez przewodni
czącego Zarządu Oddziału kol. Stani
sława Pachutę i kolegów: Feliksa Bur- 

stronę rewolucji i oddali jej swą wie
dzę i umiejętności.

Zebrani wysłuchali historii godezji w 
ZSRR i ogromnych zadań, jakie przed 
nią zostały postawione oraz chlubnego 
wykonania tyeh zadań w oparciu o 
wielkie osiągnięcia teoretyczne i prak
tyczne geodetów i naukowców radziec
kich.

Dyrektor St. Kryński mówił o szcze
gólnie miłych stosunkach, jakie nawią
zały się między geodetami radzieckimi 
i polskimi w następstwie licznych bez
pośrednich kontaktów i zbliżeń oraz o 
znaczeniu, jakie geodezja radziecka 
zawsze dla nas miała, nawet w okresie 
międzywojennym, kiedy tak pożądane 
były u nas podręczniki Krasowskiego, 
Cwietkowa, Czebotariowa i innych. Po 
wojnie, nowoczesna polska geodezja, a 
w szczególności koncepcja państwowej 
sieci geodezyjnej — oparte są na wy
pracowanych i wypróbowanych zasa
dach i metodach radzieckich.

Z kolei przemawiał gen. inż. T. Nau- 
mienko, dzieląc się ze słuchaczami 
swymi wspomnieniami z lat wczesno- 
młodzieńczych z okresu Rewolucji 1917 
roku i reakcji robotniczej Warszawy 
na wiadomości przedostające się z Ro
sji przez linie frontowe. Generał po
święcił również dłuższą chwilę omó
wieniu współpracy geodezji i topografii 
obu krajów.

Po przemówiieniach rozpoczęła się 
swobodna rozmowa między uczestnika
mi spotkania, w czasie której przedsta
wiciele kół SGP przy GUGiK i IGiK 
wręczyli radzieckim gościom upomin
ki w postaci książek o Polsce pt. 
„Kraj, w którym żyjemy”.

Na zakończenie spotkania I sekretarz 
POP PZPR, mgr inż. S. Kasperek 
przekazał pozdrowienia dla wszystkich 
geodetów radzieckich, życząc im po
myślności osobistej i dalszych sukce
sów dla dobra gospodarki ZSRR.

A.K.

gemeistra, Hieronima Jurczyhskiego, 
Zygmunta Kowalewskiego, Franciszka 
Pilusia, Alfreda Przyjemskiego, Jana 
Szczukę i Stanisława Trautsolta.

Przed rozpoczęciem posiedzenia ko
ledzy z Warszawy zwiedzili lokal 
PBGiUR w Mrągowie, zwracając u- 
wagę na funkcjonalność pomieszczeń 
dla pracowników, narzędzi i sprzętu, 
wzorowe urządzenie archiwum oraz na 
estetyczne i wygodne meble biurowe.

Sesja wyjazdowa była kontynuacją 
nawiązanej 30 maja br. w Warszawie 
współpracy i wymiany doświadczeń 
pomiędzy obu oddziałami. Obradom, 
które odbyły się w sali konferencyjnej 
prezydium powiatowej rady narodo
wej, przewodniczył kol. J. Podstawski.

Porządek obrad obejmował:
— wypowiedzi przewodniczącego obu 

oddziałów na temat działalności zarzą
dów oddziałów warszawskiego i ol
sztyńskiego i trudności, z jakimi się w 
swej pracy spotykają;

— referat sprawozdawczy przewod
niczącego Koła Terenowego SGP w 
Mrągowie;

— dyskusję.
Z wypowiedzi obu przewodniczących 

wynika, że występujące na terenie obu 
oddziałów trudne problemy, są po
dobne i dotyczą między innymi nie
dostatecznie aktywnej pracy niektó
rych kół terenowych i zakładowych, 
słabej ściągalności składek członkow
skich, zbyt małej ilości członków Fun
duszu Pomocy Koleżeńskiej i znikomej 
pracy Komisji Młodzieżowej.

Dla zlikwidowania wymienionych 
trudności zarządy obu oddziałów dbają 
o zakładanie nowych kół terenowych 
i odbywanie częstych spotkań z kole
gami z terenu. Rozwijane są takie 
akcje jak kursy szkoleniowe podno
szące kwalifikacje, akcja odczytowa 
połączona z wysyłaniem w teren pre
legentów z ciekawymi i aktualnymi 
referatami, wycieczki techniczno-tury- 
styczne, itp.

Po wypowiedziach przewodniczących 
referat sprawozdawczy wygłosił kol. A. 
Wyszomirski — przewodniczący Kola 
Terenowego SGP w Mrągowie, który 
przedstawił dorobek tego Koła.

Po referacie, w dyskusji, jaka miała 
miejsce, zabierali głos koledzy: Jawor
ski, Kowalewski, Pachuta, Piluś, Pods- 
tawski, Przyjemski, Szczuka, Trautsolt 
i Żukowski.

Omówiono konieczność ściślejszego 
powiązania pracy zarządu z terenem, 
podano przykłady dobrej i różnorodnej 
pracy kola, jak np. Koło przy WOPM 
w Warszawie, stwierdzono pozytywną 
rolę biuletynu informacyjnego, wyda
wanego przez Oddział Stoleczno-Wo- 
jewódzki i konieczność redagowania 
podobnego w swym układzie w od
dziale olsztyńskim; potrzebę zgłaszania 
przez powiatowe i miejskie biura geo
dezji chęci współpracy z SGP w ra
mach członkostwa zbiorowego; zwró
cono specjalną uwagę na konieczność 
bardziej wszechstronnej opieki nad 
stażystami i młodzieżą geodezyjną; 
poruszono zagadnienie sezonowości 
pracy geodetów oraz omówiono sprawę 
szkolenia w powiązaniu z organiza
cjami związkowymi i partyjnymi.

Dyskusję zakończono powołaniem 
komisji, której zadaniem będzie kon
tynuowanie dalszej współpracy zarzą
dów oddziałów. W skład komisji weszli 
koledzy: H. Rozenek i W. Ziman z Od
działu Olsztyńskiego SGP i F. Burge- 
meister i H. Jurczyński z Oddziału 
Stoleczno-Wojewodzkiego.

Zamykając posiedzenie, kol. Pod- 
stawski wręczył kol. S. Pachucie al
bum pamiątkowy z bardzo miłą de
dykacją.

Wycieczka o charakterze turystycz
nym do Mikołajek zakończyła sesję 
wyjazdową obu zarządów oddziałów.

Jan Tadeusz Szczuka
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Pokaz pracy maszyny 
cyfrowej GEO-I w Łodzi

W dniach od 23 do 26 sierpnia 1967 r. 
w ramach współpracy Instytutu Geo
dezji i Kartografii z przedsiębiorstwa
mi mierniczymi, przeprowadzone zo
stało próbne zastosowanie specjalis
tycznej maszyny cyfrowej GEO-I w 
Łódzkim Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Mierniczym w Łodzi.

Próbne zastosowanie maszyny GEO-I 
obejmowało sprawdzenie walorów 
technicznych maszyny, jej wykorzy
stanie do prac geodezyjno-obliczenio- 
wych, możliwości szybkiego zainsta
lowania i uruchomienia w warunkach 
istniejących w przedsiębiorstwie (adap
tacja pomieszczeń), popularyzowanie 
obliczeń elektronicznych i możliwości 
szybkiego przeszkolenia pracowników 
w zakresie geodezji.

Nadzór naukowy i techniczny spra
wował doc. dr inż. Jerzy Gażdzicki, 
mgr inż. Janina Deryłło-Stępniak, mgr 
inż. Justyna Adamczewska, mgr inż. 
Zbigniew Dudek, mgr inż. Ryszard 
Tadzik, mgr inż. Witold Gedymin 
i mgr inż. J. Szewczyk.

W czasie niepełnych 4 dni maszyna 
wykonała obliczenia wartości 11 613 zło
tych (licząc wg norm katalogowych) 
lub 22 085 złotych (licząc wg cen sprze
daży). Zapoznano z techniką obsługi 
12 osób, a w pokazach uczestniczyło 
64 osoby.

Obliczenia wykonywane były dla 4 
przedsiębiorstw łódzkich. Zarówno w 
przeszkoleniu, jak też i w pokazach 
połączonych z prelekcjami brali udział 
przedstawiciele łódzkich zakładów geo
dezyjnych i kół zakładowych SGP.

Na zorganizowanej naradzie (w dniu 
25.VIΠ.1967 r.) rozpatrywane były po
trzeby terenu łódzkiego odnośnie uru
chomienia ośrodka obliczeniowego. 
W wyniku narady ustalono, że maszy
na GEO-I będzie mogła obsłużyć te
ren łódzki w zakresie obliczeń geode
zyjnych i że zorganizowanie w Łodzi 
ośrodka obliczeniowego, wyposażonego 
w maszynę GEO-I byłoby bardzo 
wskazane.

Łódzkie Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Miernicze czyni starania od początku 
1967 r. w Głównym Urzędzie Geodezji 
i Kartografii o przydział maszyny 
GEO-I w roku 1968.

Z założeń GUGiK wynika, że ośro
dek łódzki może mieć nadzieję na 
otrzymanie maszyny i zorganizowanie 
ośrodka obliczeniowego, w czasie nieco 
późniejszym — bo w 1969 roku.

*

W zakresie postępu technicznego, w 
ośrodku łódzkim, zakłady geodezyjne 
współpracują ze sobą, wymieniając do
świadczenia i koordynując zamierzenia 
inwestycyjne, co wyraźnie uwypukliło 
się w przypadku eksperymentalnego 
zastosowania maszyny GEO-I.

Zarząd Oddziału Łódzkiego SGP do
kłada dużo starań dla wytworzenia ko
leżeńskiej współpracy zakładów geode
zyjnych różnych resortów i populary
zacji postępu technicznego w ośrodku 
łódzkim.

Mgr inż. Jerzy Najdyhor 
Łódź

Pierwszy wyciąg narciarski w Górach Świętokrzyskich

Wokół Gór Świętokrzyskich położone 
są liczne, szybko rosnące w ludność 
miasta przemysłowe, jak Kielce, Skar
żysko, Starachowice, czy Ostrowiec 
Świętokrzyski. A jednak, choć nie brak 
w nich amatorów „białego szaleństwa”, 
a i warunki naturalne sprzyjają nar
ciarstwu, nie było dotychczas na Kie- 
lecczyźnie ani jednego wyciągu nar
ciarskiego.

Nie sprzyjało to rozwojowi tej pięk
nej i zdrowej dyscypliny sportowej, 
utrudniało jej uprawianie tym, którzy 
nie mogli sobie pozwolić na wyjazd 
na dni świąteczne do wiecznie zatło
czonego i dalekiego Zakopanego. Ale 
wreszcie i Góry Świętokrzyskie docze
kają się swego pierwszego wyciągu. 
Został on już zlokalizowany na północ
nym stoku góry Telegraf (406· metrów), 
położonej tuż koło Kielc na południo
wej granicy miasta. Warunki naturalne 
są dogodne. Długość pola zjazdowego 
wynosi około 300 metrów, a szerokość 
od 20 do 50 m, przy średnim nachy
leniu stoku około 20o. Ze szczytu roz
tacza się piękny widok na miasto i po
górze Świętokrzyskie.

Wedlug projektu ma to być wyciąg 
bezpodporowy (SH — 11 s) o następu
jących danych technicznych: moc sil

7 dyplomów technika

Inicjatywa utworzenia zaocznego 
technikum geodezyjnego w Szczecin- 
ku wypłynęła od członków Koła SGP 
w Szczecinku już w 1960 roku na Wal
nym Zgromadzeniu Oddziału Koszaliń
skiego SGP-

Po długich i zawiłych perypetiach, 
dzięki wysiłkom Zarządu Oddziału SGP 
w Koszalinie, a zwłaszcza mgr inż. 
Marii Marek, we wrześniu 1964 roku 
został otwarty Geodezyjny Wydział Za
oczny przy Technikum Budowlanym 
w Koszalinie.

W ten sposób osoby zatrudnione w 
geodezji uzyskały szanse uzupełnienia 
swych kwalifikacji fachowych.

24 czerwca 1967 roku 7 wytrwałych 
słuchaczy studium otrzymało dyplomy 
techników geodetów.

Zarząd Oddziału przygotował dyplo
mantom miłą niespodziankę. Po uro

Co każdy członek SGP 
o Samopomocy

W związku z akcją popularyzowa
nia i uaktywnienia Funduszu Pomocy 
Koleżeńskiej, również i na łamach 
Przeglądu Geodezyjnego należy przy
pomnieć Kolegom o istnieniu samopo
mocy koleżeńskiej członków SGP i o 
jej nader pożytecznej i celowej osiem
nastoletniej działalności.

Samopomoc Koleżeńska członków 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich, 
zgodnie ze statutem Stowarzyszenia, 
prowadzi dwie autonomiczne agendy:

nika — 7,5 KW; szybkość 2 m/sek; lina 
holownicza stalowa o średnicy 6 mm; 
przelotowość 400 osób na godzinę.

Koszt inwestycji wyniesie około 
150 000 złotych, a termin oddania wy
ciągu do użytku ustalony został na po
łowę stycznia 1968 roku.

Szereg prac wstępnych wykonano w 
czynie społecznym.

W akcji tej nie zabrakło geodetów, 
którzy wykonali mapę sytuacyjno-wy- 
sokościową terenu przyszłej inwestycji. 
Mapy opracowano w skali 1 : 1000 przy 
skoku warstwie 2,5 m.

Miłośnikom narciarstwa marzą się 
dalsze, bardziej doskonałe inwestycje 
tego rodzaju, zlokalizowane w Wideł
kach, na Św. Krzyżu lub Radostowej. 
Można przypuszczać, że korzystać 
z nich będą nie tylko mieszkańcy Kie
lecczyzny, lecz nawet Warszawy, gdyż 
czas dojazdu wynosi około 3 godzin, 
co umożliwia wyjazdy świąteczne.

A geodeci kieleccy, którzy od lat 
poruszali potrzebę budowy wyciągów 
narciarskich w Staropolskim Zagłębiu 
Przemysłowym, chętnie w czynie spo
łecznym wykonają dla nich dokumen
tację mapową.

Janusz Rudnicki

czystym wręczeniu dyplomów, odbyło 
się przy czarnej kawie spotkanie nowo 
kreowanych techników z Zarządem 
Oddziału i gronem nauczycieli. Na 
spotkaniu tym kierownik Wydziału 
Geodezji przy Technikum Budowlanym 
— inż. J. Skórzyński podzielił sie z 
zebranymi swoimi spostrzeżeniami o 
postępach w nauce.

Przewodniczący Zarządu Oddziału 
inż. A. Cywiński podziękował wykła
dowcom za ich trud, a dyplomantom 
pogratulował ich sukcesu. Przy okazji 
warto przypomnieć, że obecnie w tech
nikum istnieją semestry III, V, VII, 
IX, a od lutego będą: IV, VI, VIII i X. 
Zainteresowanym podajemy adres 
szkoły — Koszalin, al. Jedności 9.

T. Lewicki

powinien wiedzieć
Koleżeńskiej

— Fundusz Pomocy Koleżeńskiej
— Kasę Zapomogową.
Celem Funduszu Pomocy Koleżeń

skiej (w skrócie FPK) jest udzielanie 
zryczałtowanej zapomogi na wypadek 
śmierci członka FPK.

Celem Kasy Zapomogowej jest u- 
dzielanie zapomóg członkom SGP.

Uczestnictwo w FPK jest dobrowol
ne na podstawie złożenia odpowiedniej 
deklaracji, w której członek FPK u- 
poważnia wybraną przez siebie osobę 
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lub osoby (w równych częściach) do 
odbioru zapomogi pośmiertnej. Przy 
składaniu deklaracji należy wpłacić 
składkę wstępną w wysokości zależ
nej od wieku.

Dla kolegów do lat 30 składka 
wstępna wynosi zaledwie 4 zł, a dla 
kolegów, którzy ukończyli 40 lat życia 
— 60 zł.

Stała składka bieżąca wynosi 4 zł za 
każdy wypadek śmierci członka FPK. 
Ze składek bieżących wypłacana jest 
zapomoga pośmiertna w wysokości 
9000 złotych osobie podanej w dekla
racji. Fundusze Samopomocy Koleżeń
skiej ulokowane .są w PKO i dyspono
wane są centralnie przez Główną Ko
misję Samopomocy Koleżeńskiej. Po 
otrzymaniu zawiadomienia o śmierci 
członka FPK Główna Komisja SK na
tychmiast przekazuje do oddziału pie
niądze na wypłatę zapomogi pośmiert
nej. Na terenie Oddziału Warszawskie
go SGP zapomogi pośmiertne wypłaca
ne są bezpośrednio przez Główną Ko
misję SK już na drugi dzień po otrzy
maniu zawiadomienia, a niejednokrot
nie i w dniu zawiadomienia.

Kolegom, którzy na skutek niepłace
nia składek zostali skreśleni z FPK 
przypomina się, że ponowne zapisanie 
się do Funduszu Pomocy Koleżeńskiej 
może nastąpić albo po uregulowaniu 
zaległych składek, albo na prawach 
nowo wstępujących członków, tj po 
ponownym opłaceniu składki wstępnej 
i od daty opłacania składek bieżących 
(bez regulowania zaległych). Wybór 
formy ponownego zapisania się na 
członka FPK pozostawia się zaintere
sowanym kolegom.

Do Kasy Zapomogowej należą wszy
scy członkowie SGP. Zapomogi bez
zwrotne wypłacane są w przypadkach 
długotrwałej choroby uniemożliwiają
cej pracę lub innych poważnych nie
szczęść określanych wypadkami loso
wymi, które dotknęły członka Stowa
rzyszenia lub osoby będące na jego 
utrzymaniu. Fundusze dla Kasy Za
pomogowej przyznawane są przez Za-

Pamiętaj o poległych za Polskę

W przygotowywanym przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich 
wydawnictwie „Zarys historii organizacji społecznych geodetów 
polskich” ma być zamieszczona lista strat środowiska zawodo
wego w okresie II wojny światowej.

W związku z powyższym Komitet Redakcyjny Wydawnictwa, 
zgłasza apel o podawanie na adres Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich — Warszawa, ul. Czackiego 3/5 — wszelkich dostępnych 
danych o tych kolegach, którzy polegli lub zginęli w latach 
1939—1945 (imię i nazwisko, rok urodzenia, data i okoliczności 
śmierci itp.).

Koledzy, którzy Zechcieliby poświęcić swój czas na zebranie 
danych regionalnych względnie na opracowanie danych odnośnie 
wychowanków poszczególnych uczelni i szkół, proszeni są o po
rozumienie się z mgr inż. Stanisławem Januszem Tymowskim — 
WarszawajMickiewicza 18 m 14 lub Warszawa — Czackiego 3/5 — 
Redakcja Przeglądu Geodezyjnego, który może udostępnić im 
zebrane dane i materiały takie, jak wykazy absolwentów poszcze
gólnych szkół, wykazy mierniczych przysięgłych w poszczególnych 
województwach, wykazy strat w różnych regionach kraju itp.

rząd Główny SGP z ogólnych środków 
budżetowych Stowarzyszenia.

O celowości i pożyteczności akcji 
Samopomocy najlepiej świadczą wyni
ki jej działalności, ,mianowicie:

— od 1949 roku do dnia 1.XI. 1967 
roku wypłacono rodzinom naszych 
zmarłych kolegów 682 zapomogi na su
mę 5 928 344 złote;

— od 1959 roku do dnia 1.XI. 1967 
roku wypłacono 287 zapomóg bez
zwrotnych na sumę 509 224 złote.

Było to możliwe dzięki tym człon
kom SGP, którzy uczestniczą w akcji 
Funduszu Pomocy Koleżeńskiej.

Przy powszechności uczestnictwa — 
pomoc ta byłaby bardziej jeszcze wy
datniejsza, można by wówczas wyso
kość zapomogi pośmiertnej podwoić 

przy zachowaniu wysokości składki 
bieżącej, lub obniżyć składkę bieżącą, 
w zależności od życzeń większości ko
legów.

W Stowarzyszeniu jednoczy nas 
wspólnota interesów zawodowych i ko
leżeństwo. Koleżeństwo zaś obowiązuje 
nas moralnie do solidarności i po
wszechności w niesieniu pomocy ko
legom i ich rodzinom, którzy jej po
trzebują. To jest cel i zadanie Samo
pomocy Koleżeńskiej członków SGP.

W tej akcji powinniśmy wszyscy 
uczestniczyć.

Koleżanki i Koledzy, którzy jeszcze 
nie należą do FPK, mogą zwrócić się 
o bliższe informacje i druki deklara
cji do swojego przedstawiciela w kole 
SGP. Inż. Romuald Ronisz

IN MEMORIAM

Po długiej chorobie odszedł od nas 
nagle Kolega, który był uważany za 
wzór człowieka oddanego pracy spo
łecznej oraz miłującego swój zawód — 
„piękny zawód geodety” — jak często 
o nim mawiał.

Mgr. inż. geodeia Mieczysław Malesinski
6.XI.1898 - 13.VII.1967

Kolega Mieczysław Malesiński uro
dził się w Knyszynie 6 listopada 1898 
roku. Początkowo kształcił się w bia
łostockim gimnazjum humanistycznym, 
które ukończył, otrzymując świadectwo 
maturalne w 1920 roku. Studia wyższe 
rozpoczął w 1921 roku na Politechnice 
Warszawskiej, na której ukończył Wy
dział Geodezyjny, otrzymując dyplom 
inżyniera w 1926 roku.

Pracę zawodową rozpoczął w 1925 
roku w Zarządzie Miejskim m.st. War
szawy w Biurze Triangulacji, skąd 
przeszedł w 1928 roku na stanowisko 
zastępcy kierownika Biura Pomiarów, 
by już w 1933 r. objąć kierownictwo 
tej placówki, którą kierował do 1942 
roku.

Na tym stanowisku z niesłabnącą 
energią pracował szereg lat nad pra

widłową organizacją miejskiej służby 
geodezyjnej, zdolnej sprostać trudnym 
i złożonym zadaniom obsługi geodezyj
nej budownictwa miejskiego oraz sze
regu działów gospodarki komunalnej 
miasta — stolicy państwa. Pilnie śle
dząc rozwój i postęp w nauce i prak
tyce geodezyjnej organizował i prze
prowadzał pomiary podstawowe i szcze
gółowe terenu stolicy, jak również po
miary związane z realizacją planu za
gospodarowania przestrzennego.

Jego — w dużej mierze — zasługą 
było, że Warszawa jako pierwsze mia
sto w Polsce okresu międzywojennego:

— wprowadziła obowiązek nawiązy
wania do miejskiej osnowy geodezyj
nej wszystkich pomiarów szczegóło
wych, jak również wykorzystywania 
istniejących materiałów geodezyjnych;
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— włączyła do zakresu działania 
miejskiej służby geodezyjnej koordy
nację lokalizowania komunalnych prze
wodów podziemnych.

Zasługa kolegi Μ. Malesinskiego jest 
w tym względzie tym większa, że w 
owym czasie brak było przepisów 
prawnych do podejmowania takich de
cyzji, które wypływały jedynie ze zmy
słu gospodarności oraz głębokiego od
czucia potrzeby wprowadzania w mieś
cie ładu i porządku technicznego. Te, 
jakże słuszne w organizacji geodezji 
zasady, zostały oficjalnie uznane do
piero w Polsce Ludowej.

Wzorując się na Warszawie — za
sady powyższe wprowadziło w życie 
szereg innych miast.

Z Jego inicjatywy zostały również 
opracowane pierwsze w Polsce znaki 
konwencjonalne dla różnych rodzajów 
map miejskich.

Od pierwszych dni lutego 1945 r. 
był jednym z pierwszych organizatorów 
Głównego Urzędu Pomiarów Kraju, w 
którym powołany został na stanowisko 
dyrektora Biura Techniki. Na tym sta
nowisku położył wielkie zasługi przy 
zorganizowaniu i przeprowadzeniu w 
latach 1945—1948 pierwszych prac nad 
założeniem podstawowej osnowy geo
dezyjnej kraju i przy rozpoczęciu już 
w 1946 r. szczegółowych pomiarów sze
regu miast, a także przy opracowaniu 
pierwszych instrukcji „Powszechne 
przepisy o pomiarach kraju”.

Od 17.XI.1948 r. do 1.VI.1954 roku 
pracował na stanowisku wiceprezesa 

Głównego Urzędu Geodezji i Karto
grafii.

W okresie od Iipca 1954 do maja 1958 
roku — wykładał i prowadził ćwicze
nia z przedmiotu ,,Pomiarj' miast” na 
Wydziale Geodezyjnym Politechniki 
Warszawskiej.

Praca dydaktyczna w dziale pomia
rów miast była od wczesnych lat stu
denckich drugą pasją Jego życia.

Kolega Mieczysław Malesiński prze
chodził kolejne szczeble kariery pra
cownika nauki. W latach 1926—1939 
oraz 1946—1951 był starszym asysten
tem Politechniki Warszawskiej, na któ
rej prowadził również wykłady zle
cone; w latach 1951—1958 był adiunk
tem, a wreszcie w latach 1958—1961 — 
zastępcą profesora.

Od maja 1958 roku do chwili zgonu 
w Iipcu 1967 r. był kierownikiem De
legatury Głównego Urzędu Geodezji 
i Kartografii na m.st. Warszawę i wo
jewództwo warszawskie.

Obok pracy zawodowej i dydaktycz
nej Kolega Mieczysław Malesiński pro
wadził ożywioną działalność społeczną. 
W latach 1926—1939 był członkiem ko
lejnych zarządów Koła Inżynierów 
Mierniczych przy Stowarzyszeniu Tech
ników Polskich w Warszawie.

Bezpośrednio po wyzwoleniu włącza 
się z właściwą Mu pasją do pracy 
społecznej, najpierw w Związku Mier
niczych RP, a następnie w Stowarzy
szeniu Geodetów Polskich, którego 
aktywnym członkiem pozostał do ostat
nich dni swego życia.

Kolega Μ. Malesiński piastował w 
Stowarzyszeniu szereg ważnych fun
kcji:

— był przewodniczącym pierwszego 
Zarządu Oddziału Stoleczno-Woje- 
wódzkiego SGP w 1946 r.;

— przewodniczącym Głównej Ko
misji Rewizyjnej w latach 1963—1967;

— członkiem Głównej Komisji Szko
leniowej w latach 1962—1967;

— członkiem Sądu Konkursowego — 
konkursu jakości robót geodezyjnych 
od 1963 do 1965 r., a w dwóch ostat
nich kadencjach — przewodniczącym 
tego Sądu.

Za zasługi w pracy zawodowej i spo
łecznej kolega Μ. Malesiński był od
znaczony:

— Złotym Krzyżem Zasługi w 1939 
roku;

— Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski w 1947 r.;

— Złotą odznaką za zasługi w dzie
dzinie geodezji i kartografii w 1960 r.·

— Złotą odznaką honorową NOT — 
w 1964 r.

Miarą zasług Zmarłego, położonych 
dla geodezji i Stowarzyszenia Geode
tów Polskich była ponadto uchwała 
XXI Zjazdu Delegatów o nadaniu Mu 
członkostwa honorowego.

Śmierć kolegi Mieczysława Malesień- 
skiego stanowi dotkliwą stratę dla na
szego zawodu i dla polskiej geodezji, 
jak i dla Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich.

W. Barański
W. Katkiewicz

IN MEMORIAM

Inż. Ludwik Nowak

24 stycznia 1967 r. zmarł kolega inż. 
Ludwik Nowak — pracownik Poznań
skiego Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Mierniczego.

Inż. Ludwik Nowak urodził się 12.X. 
1890 r. w Czerminie pow. Mielec, w 
woj. rzeszowskim. W 1913 r. ukończył 
gimnazjum w Mielcu i w tym samym 
roku powołany został do służby woj
skowej w byłym zaborze austriackim. 
Podczas wojny światowej w 1914 r. 
ranny na froncie, dostał się do niewoli 
rosyjskiej. Przebywał jako jeniec w 
Taszkiencie, skąd w roku 1921 wrócił 
do kraju.

W 1924 r. ukończył Oddział Mierni
czy Wydziału Komunikacyjnego Poli
techniki Lwowskiej, uzyskując z od
znaczeniem dyplom inżyniera mier
nictwa. Po 5-letniej praktyce i złoże
niu egzaminu państwowego pracował 
do 1933 r. jako mierniczy przysięgły. 

a następnie w Okręgowym Urzędzie 
Budownictwa i w Biurze Regionalnym 
Planowania Zabudowy Okręgu w Poz
naniu.

W czasie II wojny światowej Kolega 
L. Nowak został wysiedlony z rodziną 
z Poznania i przebywał u rodziny w 
Czerminie, pracując od 1942 r. w Urzę
dzie Ziemskim w Krakowie.

Po wyzwoleniu ziem polskich objął 
kierownictwo Działu Pomiarowego Po
wiatowego Urzędu Ziemskiego w Miel
cu. Po powrocie do Poznania pracował 
kolejno w Regionalnej Dyrekcji Pla
nowania Przestrzennego — jako kie
rownik Działu Pomiarów; w Central
nym Biurze Projektów Architektonicz
nych i Budownictwa; w Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospodarczegc 
i od roku 1951 — w Poznańskim Okrę
gowym Przedsiębiorstwie Mierniczym.

Był zawsze skromny i uczynny, od

znaczał się dużą wiedzą fachową i do
świadczeniem. Otaczał serdeczną opie
ką młodzież, udzielając jej zawsze chę
tnie rad i wskazówek.

Ze względu na zły stan zdrowia prze
szedł na rentę w roku 1958, czuł się 
jednak związany z przedsiębiorstwem 
które stale odwiedzał, biorąc udział w 
pracy koła SGP.

Odznaczony był Złotym Krzyżem 
Zasługi, Złotą Odznaką za Zasługi w 
Dziedzinie Geodezji i Kartografii, Me
dalem X-Iecia, odznaką racjonalizato
ra produkcji i przodownika pracy.

Odszedł od nas Kolega, który swą 
rzetelną, sumienną pracą był przykła
dem dla wszystkich. Bolesną tę stratę 
odczuwają wszyscy koledzy, przyjacie
le i współpracownicy. Pamięć o nim 
pozostanie między nami na całe życie.

T. Rybiński
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Rozwiązanie zadania nr 50

Rozwiązanie zadania nr 50, które 
może być traktowane jako pewna od
miana zagadnienia Hansena, przynio
sło wiele interesujących odpowiedzi. 
Nadesłano na nie 33 rozwiązania, a pra
widłowa odpowiedź jest następująca: 

AD = 533,44 m 
BD = 449,02 m

A oto kilka ciekawszych nadesłanych 
rozwiązań.

Obliczamy kąt pomocniczy γ między 
prostokątnymi czworoboku ABCD 
(rys. 1), stosując proste wzory przy
stosowane do rachunku na arytmome
trze, podane przez prof. St. Haus- 
brandta.

Ctgft Ctgftl 
Ctga1CtgqJ

∑ ctg

skąd γ = 112o32'59"
i φ = γ — a2 = 84o52'59''

Znając φ obliczamy AD z wzoru si
nusów w trójkącie ACD, a następnie 
BD z wzoru sinusów w trójkącie ABD. 
Rozwiązanie takie nadesłali: Jerzy 
Szpyra z Wąbrzeźna, Remigiusz Szcze
paniak z Warszawy, Zdzisław Czup- 

kowski z Rozwadowa, Kamil Kasprzy
cki z Bielska-Białej, Jan Dadaczyń- 
ski z Siemianowic i Zenon Zarzycki 
z Łodzi.

Proste w pomyśle obliczenie BD, bez 
wprowadzania pomocniczych wielkości 
kątowych nadesłali: Jerzy Szwarlik z

Katowic, Jaromir Starzyński, z Białe
gostoku, Włodzimierz Kuberka z Po
znania, Kamil Kasprzycki (drugie roz
wiązanie), F. Marek z Gliwic, Henryk 
Musiatowicz ze Szczecina, Zygmunt 
Lotka z Katowic i Leopold Zimmer 
z Warszawy.

Do wzoru cosinusów z trójkąta ABC
AC2 = AB2+BC2+2AB-AC ∙cos(ft+ft) 

wstawiono

DB sin q1
AB =--------------- z trójkąta ABDsm (q1 + ft)

BD sin q2
BC —-------------— z trójkąta ACDsm(qa + ft)

po czym obliczamy BD.
Następnie obliczamy AD z wzoru si

nusów w trójkącie ABD.
Pomysłowe rozwiązanie nadesłali Ja
nusz Rygielski z Warszawy, Henryk 
Liberek z Jarocina i Leopold Zimmer 
z Warszawy· Dobrawszy osie współ
rzędnych w sposób pokazany na rysun
ku i założywszy, że BD równa się 1, 
obliczono Wcięciami w przód współ
rzędne punktów AiC, następnie dłu
gość AC z wyliczonych współrzędnych 
oraz współczynnik zmiany skali. Przy 
znajomości współrzędnych punktów 
ABCD oraz współczynnika, obliczenie 
AD i BD nie sprawia już trudności.

Brak miejsca nie pozwala niestety 
na przytoczenie innych nie mniej cie
kawych rozwiązań.

Nagrodę główną w postaci książki 
albumu od Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich otrzymał kolega Jaromir Sta
rzyński z Białegostoku.

Nagrody dodatkowe w postaci ksią
żek — od Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich — otrzymali koledzy: Grze
gorz Krawczyk ze Szczecina, Jerzy An
tonowicz z Krakowa, Włodzimierz Ba- 
zylewicz z Będzina, Leopold Zimmer z 
Warszawy i Stanisław Jarosiński z 
Katowic.

St.J.T

Jerzy Szpyra (Wąbrzeźno), Janusz Rygielski (Warszawa), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Józef Strzelec (Niemodlin), Jerzy Szwarlik (Katowice), Remigusz Szczepaniak (Warszawa), Jaromir Starzyński (Białystok), Włodzimierz Kuberka (Poznań), Edmund Musiał (Radomsko), Zdzisław Czupkowski (Rozwadów), Kamil Kasprzycki (Bielsko- -Biała), Jerzy Zabłocki (Skierniewice), Jan 

Rozwiqzanie zadania nr 50 nadesłali koledzy:Dadaczyński (Siemianowice Śląskie), Karol Bech (Bydgoszcz), Karol Siwy (Chorzów), F. Masak (Gliwice), Jerzy Antonowicz (Kraków), Henryk Liberek (Jarocin Poznański), Longin Strutyński (Blachownia Śląska>, Włodzimierz Bazylewicz (Będzin), Wiktor Pie- trułan (Szczecin), Leopold Zimmer (Warszawa), Krystyna Tuszyńska (Wrocław), Wiesław Kalinowski (Warszawa), Ksawery Ma

lewicz (Radomsko), Zenon Zarzycki (Łódź), Zbigniew Sangorski (Wrocław), Bohdan Ko- zanecki (Białystok), Henryk Musiatowicz (Szczecin), Józef Trzebiński (Gdańsk), Zygmunt Lotka (Katowice), Józef Zdyb (Ostrowiec Świętokrzyski), Grupa pomiarowa Machów (-WOPM w Rzeszowie), Mieczysław Kalinowski (Warszawa).

Zadanie nr 54

Istniejącą przerwę (lukę B-C) w za
budowie postanowiono wypełnić bu
dowlą.

Należy wytyczyć łuk kołowy styczny 
do ścian AB i CD (punkty styczności 
B i C).

Należy wyznaczyć długość promienia 
łuku przy założeniu, że punkty na lu
ku powinny być podane w odstępach 
10-metrowych.

Dane jak na rysunku.
Zadanie nadesłał kol. Stanisław Pie

cha — Rydułtowy, pow. Rybnik.
Rozwiązanie zadania należy nadesłać 

do dnia 15.III.1968 r.

NAGRODA

UWAGA!

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznane będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci książkl-albumu — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym losowania 5 książek od skich.

≡∖∖∖∖∖^∖∖∖∖∖WX∖∖sW^

przyznanych będzie w wyniku nagród dodatkowych w postaci Stowarzyszenia Geodetów Pol-

385.15

X,,,-516.00
Yi1<≈274J5

Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
i¿(777J/ ^!23 

i

×m=372.85
Yt21 =400,00
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Magdalena Mazurkiewicz — ZMIANY W NAZEW
NICTWIE TOPOGRAFICZNYM NA TERENIE WO- 
JEWODZTMrA SZCZECIŃSKIEGO W OKRESIE od 
1945 do 1960 r. — Szczecin 1966, s. 2 nlb, 388, 2 nlb. 
Prace Instytutu Zachodniopomorskiego t. III. Sekcja 
Przestrzenno-Geograficzna, z. 1. dl KSIĄŻEK

Zanim na Ziemiach Odzyskanych w 
r. 1945 nastąpiło urzędowe ustalenie 
nazw miejscowości, nazwy tymczaso
we, przejściowe, utworzone przez samą 
ludność lub władze lokalne, znalazły 
swe odbicie w różnego rodzaju pracach 
i w kartografii. Na mapach wydanych 
w tym samym roku, ta sama miej
scowość ma różne nazwy, np. Nie- 
dźwiedzinka w pow. gryfickim na ma
pie woj. szczecińskiego 1 : 300 OOO, wy
danej w 1946 r. przez Główny Urząd 
Pomiarów Kraju figuruje jako Miodo
wo, a na pochodzącej z tegoż roku 
Mapie Pomorza Zachodniego 1 : 300 000 
Regionalnego Urzędu Planowania Prze
strzennego w Szczecinie — Miodowice.

Po kilku latach stosunki te uległy 
naprawie. W ciągu kilku powojennych 
lat ustalono nazwy urzędowe, doku
menty, jednak z nazwami „tymczaso
wymi”, w tym mapy, pozostały. Pozo
stały więc i trudności dla studiujących 
mapy i inne dokumenty, pochodzące 
z tamtego okresu. Wymieniona praca 
Instytutu Zachodniopomorskiego po
zwala na orientację w tym „nazewni- 
czym labiryncie”, wymienia wszystkie 
nazwy „przejściowe”.

Najpierw mamy-tutaj ich wykaz al
fabetyczny — w tabeli: n. przejścio
wa, n. urzędowa aktualna, powiat, 
gromada; następnie:

— wykaz zmian w tabeli: n. urzędo
wa aktualna, gromada, kolejne nazwy 
w okresie przejściowym (z podaniem 
źródła, w którym dana nazwa przejś
ciowa występuje), nazwa wg Atlasu 
Kozierowskiego, n. niemiecka;

— wykaz nazw urzędowych, aktual
nych — w tabeli: n. urzędowa, powiat, 
gromada, n. przejściowa, n. niemiecka;

— wykaz tychże nazw wychodzący 
od nazwy niemieckiej, a więc w ta
beli: n. niemiecka, n. polska urzędo
wa, powiat.

Zastrzeżenie budzi użyte w tytule 
pracy wyrażenie nazewnictwo topo
graficzne Wyraz nazewnictwo znaczy 
tutaj zbiór nazw, a więc całość — 
zbiór nazw topograficznych.

Nazwa topograficzna jest terminem 
dwuznacznym — oznacza albo nazwę 
własną jakiegokolwiek obiektu fizjo
graficznego na powierzchni Ziemi, a 
więc miejscowości, terenu, obiektu 
wodnego itd., albo nazwę własną któ
regokolwiek z tych obiektów określa
jącą jakąś cechę ukształtowania tere
nu, położenie względem innych punk
tów, cech świata zwierzęcego czy ro
ślinnego itp., np. Wierchy, Wądole, Za
wodzie, Podlas, Za Kępą itp. Tymcza
sem w przedstawionej wyżej pracy 
idzie z jednej strony tylko o nazwę 
miejscowości, a z drugiej — oczy
wiście o wszelkie nazwy miejscowości, 
a nie tylko nazwy miejscowości wska
zujące na jakąś ich właściwość topo- 
Iub geograficzną. Tytuł pracy powinien 

więc mówić po prostu „o zmianach 
nazw miejscowości”.

Drugie zastrzeżenie dotyczy określe
nia w tytule cezury czasowej „od 1945 
do 1960 r.” Na s. 10 cezurę tę roz
szerzono, mianowicie na tej stronie 
wstępu autorka mówi o „zmianach 
w ostatnim dwudziestoleciu”, a więc 
w latach 1945—1965 (książka wyszła w 
1966 r.), w tytułach zaś wykazów znaj
dujemy jeszcze inne określenie „w la
tach 1945—1959”. Wstęp (s. 3—12) ani 
słowem tego nie objaśnia. Rzeczywiś
cie idzie tu tylko o okres 1945—1954, 
jeśli znów wierzyć przedstawionemu 
na s. 41—42 wykazowi źródeł, z któ
rych zaczerpnięte są nazwy, chronolo
gicznie odwrotnie wykazane tu źród
ło pochodzi z 27.IV.1954 r. (Monitor 
Polski nr A-41 z tego dnia).

Przykrym przeoczeniem jest infor
macja we wstępie, że w odniesieniu 
do nazw zakończonych na -gard „osta
tecznie przyjęto formę kończącą się na 
-gród, a więc Nowogród, Starogrod, 
Bialogrod (s. 7). Rzzczywiście jest 
wręcz odwrotnie, zachowano tę staro
żytną dialektyczną pomorską postać 
-pαrd. Mamy więc Stargard itd., co 
zresztą wykazują i zamieszczone w 
omawianej książce wykazy.

Zygmunt Brocki

CHARTERED SURVEYOR

Nr 1 — lipiec 1966 r. — A. Bar
ker — Niepodległa Gujana. — C. 
Brook — Wyposażenie biurowe. — 
B. Harris — Rejestracjawspoinot 
gruntowych. — E. H. Roe — Kierun
ki planowania przestrzennego w Glas
gow.

Nr 2 — sierpień 1966 r. — Robens 
of Woldingham — Wykorzystanie za
sobów kraju. — L. Μ. Dunstan — 
Planowanie a złoża mineralne. — G. 
Μ. Maxwell — Zastosowanie ma
gnetometru w górnictwie. — Budow
nictwo przemysłowe.

Nr 3 — wrzesień 1966 r. — F. T. 
Willey — Odpoczynek na wsi. — 
W. Goode — Zasoby wodne kraju.
— J. T. West — Wpływ projektu na 
koszt realizacji. — P. H. Dunstone
— Wprowadzenie systemu metryczne
go w budownictwie.

Nr 4 — październik 1966 r. — K. 
Wardell — Planowanie zabudowy 
na terenach szkód górniczych. — Á. 
Budden — Modernizacja budow
nictwa międzywojennego. — W. 
Amiee — Ogrzewanie elektryczne w 

domach mieszkalnych. — D. Bishop
— Ekonomiczność w budownictwie 
przemysłowym.

Nr 5 — listopad 1966 r. — W. Bor
— Kierunki w planowaniu miast. — 
T. W. Hulme — Pomiary tunelu 
sieci kolejowej w Londynie. — W. G. 
Collins — Fotogrametria w krajach 
tropikalnych.

Nr 6 — grudzień 1966 r. — J. P. 
Macey — — Polityka i rentowność 
budownictwa mieszkaniowego. — S. B.
K. Clark — Wypoczynek a zacho
wanie naturalnego piękna krajobrazu.
— E. C. O. Owen — Budownictwo 
miejskie. — Μ. Thornocroft — 
Planowanie inwestycji a rozwój ośrod
ków miejskich.

Nr 7 — styczeń 1967 r. — Możliwości 
pracy w miernictwie. — T. L. Inglis
— Rozwój metod nauczania. — I. H. 
Seeley — Rozluźnienie miasta w 
planach przebudowy. — G. E. Cher
ry — Badania potrzeb mieszkanio
wych w mieście Newcastle. — J. A. 
Umeh — Wartość ziemi we wschod
niej Nigerii.

Nr 8 — luty 1967 r. — B. Castle
— Trankary — transport przyszłości.
— A. S. Mc Leod — Rolnictwo w 
Szkocji. — T. W. Parker — Nowe 
budownictwo. — H. G. A. Lindsey
— Metody rozwiązywania wcięć. — A. 
W. Berryman — Mierniczy a in
żynieria.

Nr 9 — marzec 1967 r. — B. B. 
Whittaker — Atlas Ugandy. — 
Geodimetr — Model 6 i tellurometr — 
model 101. — I. F. Borell — Koszt 
robocizny w budownictwie. — H. F. 
Bidder — Powódź w Wenecji.

Nr 10 — kwiecień 1967 r. — A. W. 
Berryman — Mierniczy a inży- 
niernia. — Quoin — Perspektywy.
— D. Μ. Balmforth — Samochód.
— Wiosenna konferencja rolnicza. — 
G. Ryan — Rejestracje wspólnot 
gruntowych.

Nr 11 — maja 1967 r. — G. Biscoe
— Dookoła świata i znów do domu. — 
E. L. Cambell — Akt dotyczący 
odbudowy centrum Londynu po poża
rze 1966 roku. — P. H. Dunstone
— Programowanie obliczeń geodezyj
nych dla maszyn liczących. — A. L. 
Allan — Trójkąt sferyczny. Wiosen
na konferencja rolnicza. — J. Cas- 
son — Ziemie porzucona.

Nr 12 — czerwiec 1967 r. — Ziemie 
wydarte morzu. — G. Buchner — 
Tereny zalewane przez morze. — J. 
Finn — Tereny zalewowe jako rezer
waty wody pitnej.

St. J. Tymowski
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0 instrumentalnej dokładności Stereoautografu 1318 VEB Zeiss-Jena
Wobec coraz szerszego stosowania naziemnej Stereofoto- 

grametrii przy różnego rodzaju pracach pomiarowych za
chodzi potrzeba badania dokładności tej metody. Podsta
wowym, a jednocześnie jednym z najbardziej doskonałych 
przyrządów pozwalających na bezpośrednie, mechaniczne 
opracowanie planów sytuacyjno-wysokościowych na podsta
wie pary wzajemnie pokrywających się zdjęć naziemnych 
jest Stereoautograf 1318.

Powyższe względy skłaniają do badania dokładności i po
tencjalnych możliwości tego przyrządu.

Na dokładność pracy Stereoautografu przy opracowaniu 
planu sytuacyjno-wysokościowego -składa się: dokładność 
samego przyrządu z koordynatografem, jakość fotograficzna 
zdjęć i błędy obserwatora.

Możliwości badań w tej dziedzinie są jednak dość ogra
niczone. Przede wszystkim ze względu na znikomą ilość 
egzemplarzy tego przyrządu w Polsce, co ma miejsce 
z uwagi na jego kosztowność i rzadkie, jak dotychczas, za
stosowanie. Z powyższych m.in. względów badania ograni
czono do określenia instrumentalnej dokładności dwóch 
egzemplarzy Stereoautografu 1318.

Instrumentalną dokładnością nazywamy charakterystykę 
liczbową, która powinna ilustrować wielkość błędów wno
szonych w procesie pracy przez przyrząd [1] (justowanie 
i rektyfikacja nie charakteryzują dokładności pracy całego 
przyrządu a pozwalają tylko sprawdzić położenie i działa
nie części i węzłów konstrukcyjnych).

Badania poprzedziło justowanie i rektyfikacja przyrzą
dów wg programu podanego przez producenta. Dla okreś
lenia instrumentalnej dokładności (badano Stereoautograf 
bez koordynatografu) użyto siatek kontrolnych, których 
linie przyjęto za bezbłędne (błąd położenia ca lμ) (w wypo
sażeniu Stereoautografu 1318 są m.in. dwie siatki kontrol
ne o bokach kwadratów 5 mm, na stałe założone w kase
tach).

W ten sposób praktyczny wpływ na podaną dokładność 
mają tylko błędy przyrządu i obserwatora. Błędy obserwa
tora dzielą się na błędy przypadkowe, które są nieuniknio
ne i wchodzą do wszystkich obserwacji i błędy stałe (oso
bowe), które polegają na naprowadzeniu znaczka pomia
rowego na stałą wartość ponad lub pod powierzchnię mie
rzonego modelu (każdy obserwator ma tendencję do po
pełniania jednego z podanych błędów stałych). Przy pomia
rach wykonywanych przez tego samego obserwatora wpływ 
błędu stałego nie jest istotny (istnieją jednakże poglądy, 
że wraz ze zmianą odległości od środka rzutów błąd stały 
zmienia się).

Ponieważ praca na Stereoautografie polega na prowa
dzeniu znaczka pomiarowego po powierzchni modelu obiek
tu, którego plan sporządzamy dla określenia instrumental
nej dokładności, posłużono się przestrzennym modelem siat
ki kwadratów. Według G.A. Oszurkowa [1] najbardziej 
pewną i obiektywną metodą badania przyrządów foto
grametrycznych jest właśnie sposób modelu przestrzennego-

Model przestrzeny siatki kwadratów sporządzono, przyj
mując współrzędne tłowe punktów na lewym zdjęciu i pa- 
ralaksę podłużną i obliczając współrzędne tłowe punktów 
na prawym zdjęciu (x" = X — p). Model sporządzono dla 
przypadku zdjęć wykonanych ze stanowisk o jednakowej 
wysokości. Przed sporządzeniem modelu przestrzennego 
określono ekstremalne wartości paralaksy podłużnej dla 
Stereoautografu 1318 w zależności od wielkości składowej 
bazy bx — w skali przyrządu, tj. w milimetrach — przy 
przemieszczeniu mostu odległości (y) w granicach całego 
zakresu (od 50 do 400 mm). Wielkości paralaks zestawiono 
w tablicy 1.

Dane w tablicy 1 dotyczą przypadku, kiedy znaczek 
pomiarowy znajduje się nad środkową linią pionową lewej 
siatki kontrolnej.

Wychodząc z powyższej tabelki sporządzono model z 15 
punktami przestrzennymi rozmieszczonymi w granicach 
Stereogramu (rys. 1). Dla punktów górnych (dalekich) przy
jęto paralaksy małe 5, 10, 15 ... mm), a dla punktów dol
nych (bliskich) paralaksy duże (50 do 85 mm). Dla ułatwie
nia porównania współrzędnych punktów mierzonych na 
modelu ze współrzędnymi teoretycznymi tychże punktów, 
pomiary przeprowadzono przy ustawieniu liczników na ska
lę 1 :1000. W ten sposób wartości odczytane bezpośrednio 
na przyrządzie (w mm) odpowiadają wielkościom w natu
rze, wyrażonym w metrach.

Wszystkie pomiary i obliczenia przeprowadzono w ukła
dzie współrzędnych lewego zdjęcia. Na okulary systemu 
obserwacyjnego nałożono dodatkowe mikroskopy, co dało 
łączne powiększenie 16x. Pomiary wykonano dla przypadku 
zdjęć normalnych i zwróconych. Dla zdjęć normalnych 
obserwacje przeprowadzono przy trzech wartościach odleg
łości obrazowej (f) i sześciu różnych składowych bazy bx 
(5 do 50 mm jak w tabl. 1), co przy 15 punktach na modelu 
daje 270 obserwacji. Dla zdjęć zwróconych (± 35g) obser
wacje wykonano przy jednej odległości obrazowej (f = 
= 190,000 mm) zmieniając bazy bx i bv sześciokrotnie

(b = j∕b∣ + h^. = 5, 10, 20, 30, 40, 50 mm

Rys. 1
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Przy określaniu instrumentalnej dokładności Stereoauto- 
grafu nr 219608 początkowo obserwacje (dla zdjęć normal
nych) wykonano na modelu z 6 punktami, co przy trzech 
wartościach f i pięciu wielkościach bx daje dodatkowych 
90 pomiarów.

Pomiaru współrzędnych X, Y, Z punktów modelu prze
strzennego dokonano przy dwukrotnym naprowadzeniu 
znaczka pomiarowego (jeden obserwator). Rezultaty okreś
lenia instrumentalnej dokładności badanych Stereoautogra- 
fów są zestawione w tablicy 2.

Dla porównania wielkości błędów otrzymanych z wielkoś
ciami określającymi instrumentalną dokładność stereo-

Tablica 1

Składowa bx 
w mm

Granice zmian paralaksy podłużnej
w mm przy 400 mm > y > 50 mm dła ogniskowych

f = 198,00 mm f = 180,00 mm f = 160,00 mm

5,00 2,8 < p < 19 2,4 < p < 18 2 < p < 16
10,00 4,8 < p < 39 4 < p < 36 4 < p < 32
20,00 9,9 < p < 79 8 < p < 77 8 < p < 64
30,00 14,8 < p < 87 13 < p < 87 12<p<87
40,00 19,5 < p < 87 17 < p < 87 16 < p < 87
50,00 24,5 < p < 87 23 < p < 87 19,9 < p < 87
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Tablica 2

Instru
ment

Ilość po
miarów

n

Średnie błędy kwadratowe 
współrzędnych w μ

mX my mZ

Pomiary dla zdjęć normalnych A 366 ±8 ±15 ±14
B 272 ±8 ±10 ±11

Pomiary dla zdjęć zwróconych (±358)
A 89 ±7 ±11 ±10
B 92 ±9 ±16 ±12
A 455 ±8 ±15 ±13

Wszystkie pomiary razem B 364 ±8 ±12 ±11

Literą A — oznaczono instrument nr 219608
Literą B — oznaczono instrument nr 220657

<5y = ± 0,1 mm, to przy granicznych położeniach mostu 
ÔV

odległości Stereoautografu stosunek — będzie różny:
y

δy 0,1 _ 1
^y^ 400 ~ 4000

δy _ 0,1 _ 1 
y 50 500

Z powyższego wynika, że przyrząd powinien pracować naj
bardziej dokładnie przy maksymalnych odległościach. 
W miarę zmniejszania odległości dokładność może się 
zmniejszać. Względna dokładność przyrządu przy ekstre
malnych y-kach zmienia się 8-krotnie. Taki stosunek wy
nika z teoretycznych rozważań i potwierdza się przy bada
niach Stereoautografu.

autografu 1318, podawanymi przez firmę Zeiss — Jena 
i spotykanymi w literaturze, należało przejść do błędu 
określenia paralaksy podłużnej.

Bf Bf
mP = -^mγ mp = ^τnγ (ɪ)

Podstawiając do wzoru (1) ekstremalne wartości bazy, 
odległości obrazowej Y i mv można obliczyć wielkość 
średniego błędu kwadratowego paralaksy podłużnej.

Dla instrumentu A
nip = ± 3/t — ± 6/1

Dla instrumentu B
mp = ± 3/z ∙ ∙ ∙ ± 5μ

Zestawienie wyników podano w tablicy 3.

Tablica 3

Średnie błę
dy kwadra

towe

Instrumentalne dokładności Stereoautografu 1318

Wg prospektu 
reklamowego 

f-my Zeiss-Jena

Wg N.A. Soko- 
łowoj Gieodie- 
zja i Kartogr. 

nr 8/1959

Z przeprowadzonych wyżej ba
dań dla instrumentu

A B

mX ±5μ, .. ±10μ, ±2,2μ ±8μ ±8μ
m, ±5μ .. ±10μ ±3,lμ ±13μ ±llμ
ZHp ±3μ ... ±5μ ±4,0μ ±3μ ... ±6μ ±3μ ... ±5μ

Z tablicy 3 wynika, że dokładności badanych Stereoauto- 
grafów są tego samego rzędu, co w prospekcie reklamo
wym. Pewne zmniejszenie dokładności współrzędnej Z jest 
prawdopodobnie wynikiem niedość precyzyjnie przeprowa
dzonego justowania i rektyfikacji, a być może i montażu 
przyrządów.

Porównajmy uzyskane wyniki w stosunku do dokładności 
innych wysoko Drecyzvjnych Stereofotosrametrycznych przy
rządów. Zwykle, mówiąc o instrumentalnej dokładności 
tych ostatnich, mamy na myśli stosunek średniego błędu 
kwadratowego określenia wysokości punktów modelu prze
strzennego zbudowanego na siatkach kontrolnych, do odleg
łości rzutowania [3]. Jeśli przez analogię zastosujemy tę 
regułę dla Stereoautografu, to przy ekstremalnych wartoś
ciach odległości (y) otrzymamy:

my 0,015 1
V ~ ~400^ 25 000^
my 0,015 1
V ~ 50 ~ 3300

Podane błędy względne odnoszą się do naziemnej stereo- 
fotogrametrii, gdzie stosunek bazy fotografowania do od
ległości zdejmowanego obiektu silnie się zmienia (od 1 :4 
do 1 :20). W fotogrametrii lotniczej dwuobrazowej stosunek 
ten zazwyczaj wynosi 1 : 3 do 1 : 5.

Jednocześnie wiadomo, że dokładność terrofotogrametrii 
charakteryzuje się zwykle względnym średnim błędem kwa
dratowym określenia odległości, który nie powinien prze- 

1
kraczać ----- [2]. Taka dokładność powinna być uzyskiwana

1000
w procesie opracowania zdjęć przy maksymalnej odległości 
(Wmax)∙ Jeżeli przyjmiemy, że błąd w położeniu punktu na 
planie nie powinien przekraczać (w kierunku osi y)

Rys. i

Rys. 2

■ Na podstawie wielkości średnich błędów kwadratowych 
współrzędnych w zależności od odległości (y) sporządzono 
wykresy (rys. 2 i 3), (ojjętość tablic wymienionych zależ
ności nie pozwala na ich zamieszczenie). Każdy z wykre
sów sporządzonych oddzielnie dla instrumentu À i B przed
stawia zależność średniego błędu kwadratowego określenia 
współrzędnej od położenia mostu odległości.

Z przebiegu krzywych można wnioskować, że instrumen
talna dokładność bezwzględna badanych Stereoautografow 
przy {/-kach w granicach od 400 do 150 mm jest prawie 
jednakowa z tendencją do obniżenia dokładności wraz ze 
zmniejszeniem odległości.

Z wykresów wynika także, iż dokładność względna przy 
rozpatrywaniu błędów odpowiadających maksymalnej od
ległości
uwagi i świadczy o wysokiej precyzji przyrządów.

Dalej zestawiono średnie błędy w zależności od wielkości 
składowej bazy bx. Z zestawienia wynika, że wielkość usta
wianej bazy na przyrządzie nie ma praktycznego wpływu 
na dokładność pomiaru — jest bowiem przy ustawieniach 
od 5 do 50 mm (dla bx) jednakowa (wiążę się natomiast 
z dokładnością ustawienia na zegarze wartości bx).

Rozważając wpływ wielkości obrazowej (f) na błędy 
współrzędnych można powiedzieć, że zgodnie z teorią — przy 

i my ∖ ɪIest rzędu co potwierdza poprzednie
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wzroście f błędy maleją. W naszym, konkretnym przypadku 
(dla obserwacji f = 198, 180 i 160 mm) średnie błędy kwa
dratowe dla skrajnych wartości f różniły się o około 200∕o.

Z przeprowadzonych badań można wyciągnąć następujące 
wnioski:

1. Justowanie i rektyfikację Stereoautografu 1318 należy 
przeprowadzać przy 16-krotnym powiększeniu mikroskopów 
(wykonanie tych operacji wpływa na instrumentalną do
kładność przyrządu).

2. Przy dokładnych pracach (np. odczytywanie współrzęd
nych dodatkowych punktów kontrolnych z liczników) nale
ży zwracać uwagę na luzy w korbach przyrządu.

3. Instrumentalna dokładność rzędu 10—15μ jest około 
10-krotnie wyższa niż wymaga dokładność graficzna. Ten 
zapas dokładności przy pracy na zdjęciach realnych znacz
nie się zmniejsza, a przy stosunku skali modelu do skali 
opracowywanego planu 2 : 1 automatycznie zmniejszony jest 
do połowy. Niemniej jednak przy dobrej jakości fotogra

ficznej zdjęć zapas dokładności jest tego rzędu, że dla 
pewnych przypadków pozwala na pracę przy Ymax > 20B· 
Oczywiście wtedy Stereoautograf musiałby być wyposażony 
w przełącznik skali 3 : 1, a nawet 4 : 1. Wniosek powyższy 
potwierdzają pomiary realnego Stereogramu z 40 nadlicz
bowymi punktami kontrolnymi.

Możliwość zwiększenia zasięgu opracowania zdjęć na 
Stereoautografie 1318 prowadzi do zmniejszenia ilości prac 
polowych (mniej bez fotografowania i punktów kontrol
nych) i kameralnych. W rezultacie powinno to przynieść 
pewne korzyści ekonomiczne.

LITERATURA1. G.A. Oszurkow — Fotograimetriczeskoje Instrumentowiedie- nije. Wyd. W.I.A., Moskwa 19602. M.B. Piasecki — Fotogrametria rolnicza i naziemna. Warszawa 19583. G.P. Żuków — Gieodiezija i Kartografija nr 1/1956 r.

TADEUSZ GUETHNER, JANUSZ SEPIOŁO
Katedra Fotogrametrii P.W.

UKD 77.058:697.93

Zabezpieczenie pozytywów zdjąć lotniczych przed szkodliwym wpływem wilgotności powietrza
Ważnym etapem w procesie fotogrametrycznym jest uczy

telnienie zdjęć lotniczych w terenie. Czynności tej towa
rzyszą różne warunki atmosferyczne, z której szczególnie 
kłopotliwymi są opady deszczu lub śniegu. Przy dużej wil
gotności powietrza gładka powierzchnia papieru fotogra
ficznego łatwo pokrywa się warstwą wilgoci, utrudniając, 
a czasem wręcz uniemożliwiając, wykonanie na niej rysun
ków miękkim ołówkiem.

Częste kaprysy pogody nakazują tu zastosowanie pewne
go sposobu zabezpieczenia zdjęć przed wpływem wilgoci. 
Służba Topograficzna w Dreźnie zabezpiecza swoje pozy
tywy na napierzę drogą powlekania ich lakierem opartym 
na pochodnych celulozy. Z uwagi na szkodliwe dla zdro
wia składniki stosowane do przygotowania lakieru sam 
proces PowJekania zdjęć powinien odbywać się w specjal
nych warunkach, mianowicie z użyciem maski ochronnej 
i w stale wietrzonym pomieszczeniu. Ze względu na te 
trudności zostały przeprowadzone próby w Katedrze Foto
grametrii PW z innymi substancjami ,ʤeodniejszvmi w ich 
stosowaniu. Najlepszy okazał się lakier polistyrenowy, 
którego przygotowanie i stosowanie nie tylko nie wymaga 
zachowania Snecjalnych warunków, ale może być wykonane 
przez każdego topografa w warunkach polowych.

Autorzy tego artykułu pragną — możliwie zwięźle — 
przedstawić tok postępowania przv przygotowaniu lakieru, 
uzasadnić celowość jego stosowania i w kilku słowach 
wyjaśnić, na czym polega zabezpieczenie powierzchni zdję
cia nrzed wilgocią. Zagadnienie to wymaga pewnych wy
jaśnień z dziedziny fizvki zjawisk powierzchniowych. Otóż 
na powierzchni ciała stałego działa nieznaczna wprawdzie. 
a1e zawsze czynna siła nazywana energią powierzchniowa. 
Natomiast ŋodobnə si’e, lecz czynną na powierzchni cieczy, 
nazywa się napięciem powierzchniowym. Przy zetknięciu 
kropli cieczy z ciałem stałym następuję wzajemne oddzia
ływanie obu sił Dowierzchniowych i ustala się pewien stan 
równowagi między nimi.

Na powierzchni styku obu substancji działa siła wypad
kowa. nazywana napięciem Hiiedzyfazowym. Nie wnikając 
w termodynamiczne warunki równowagi sił miedzyfazo- 
wvch. należy jedynie zwrócić uwagę, że zjawiska te w zwy
kłych warunkach przebiegają w powietrzu, a więc w obec
ności fazy gazowej, nasvconej w różnym stopniu parą wod
na, co ma pewien wpływ na ustalającą się równowagę.

Ostatecznie, zależnie od napięcia międzyfazowego, pada
jąca kropla wody na różne substancje stałe rozlewa się 
na jednych swobodnie, a na Innych zatrzymuje swój prawie 
kulisty kształt. Na powierzchni szkła kropla wody rozpływa 
się, a na powierzchni pergaminu lub parafiny nie zmienia 

swego początkowego kształtu. W pierwszym przypadku 
mówi się, że woda zwilża powierzchnię szkła, w drugim 
zaś, że nie zwilża ani pergaminu, ani parafiny. Miarą 
zwilżalności jest kąt Θ, nazwany kątem zwilżania, a za
warty między powierzchnią zetknięcia fazy stałej i ciekłej 
oraz powierzchnią cieczy, jak to przedstawiają rysun
ki 1 i 2.

Jeżeli kąt ten zawarty jest w granicach od 0° do 90°, 
wówczas występuje zjawisko zwilżania, natomiast gdy: 
90o < Θ < 180° — zjawisko niezwilźania.

Rys. 1 Rys. 2
Kąt Θ można wyznaczyć bardzo wygodnie sposobem gra

ficznym. Mianowicie umieszcza się niewielką kroplę cieczy 
na powierzchni badanego ciała stałego i obserwuje jej pro
fil za pomocą lupy lub mikroskopu, ustawiając w pobliżu 
kropli zwierciadło pod kątem 450 do płaszczyzny poziomej. 
Oglądany profil kropli łatwo dokładnie obrysować, jeśli 
wyposaży się mikroskop w przyrząd Abbégo lub inny, słu
żący do tego samego celu. Na otrzymanym rysunku, po 
wystawieniu stycznej do przekroju w punkcie zetknięcia 
się cieczy z ciałem stałym, odczytuje się kątomierzem 
szukany kąt Θ.

Maiąc metode wyznaczania kąta zwilżania, można przy
stąpić do zbadania własności powierzchni zdjęcia przed 
i po jej pokryciu warstwą wodoodporną.

Otóż zaraz po umieszczeniu kropli wody na powierzchni 
zdjęcia wykazuje ona kąt Θ = 730. Wkrótce jednak, wsku
tek pęcznienia żelatyny (która razem ze srebrem, dającym 
obraz fotograficzny, tworzy warstwę powierzchniową pa
pieru fotograficznego), kropla rozpływa się, wsiąkając jed
nocześnie w warstwę barytową i podłoże papierowe. Osta
tecznie powstaje wilgotna plama. Zabezpieczenie po
wierzchni zdjęcia będzie polegało na tym, aby padające na 
nią krople nie wsiąkały i przy pochyleniu spływały, nie 
pozostawiając śladu.

Do prób zabezpieczających użyto roztworu polistyrenu, 
w nieszkodliwym dla zdrowia rozpuszczalniku. Sam poli
styren jest substancją łatwo dostępną w postaci perełek 
lub złomu galanterii produkowanej z tego materiału, ewen
tualnie w postaci spienionej jako tzw. styropian. W przy
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gotowanym roztworze całkowicie zanurzano przeznaczone 
do prób zdjęcia, po chwili wyjmowano i suszono, następnie 
zawieskano pionowo. Nadmiar lakieru swobodnie spływał, 
reszta zaś tworzyła równomierną warstwę na powierzchni 
zdjęcia. Po wyschnięciu wykonano pomiar kąta Θ. Kropla 
wody na powierzchni zabezpieczonej lakierem tworzyła kąt 
Θ = 104° i przy pochyleniu zdjęcia spływała bez pozosta
wienia śladu.

Oprócz polistyrenu, wykonano również próby z metakry- 
Ianem metylu. Jednak lakier polistyrenowy okazał się ko
rzystniejszy. Spełnił on jednocześnie następujące warunki, 
mianowicie:

1) nadał powierzchni papieru fotograficznego własności 
wodoodporne,

2) był dostatecznie trwały, to znaczy nie ścierał się,
3) nie zmieniał barwy zdjęcia,
4) pozwolił na kreślenie miękkim ołówkiem i tuszem 

na Polakierowanej powierzchni.
Niezależnie od doświadczeń laboratoryjnych wykonano 

próby w terenie. Mianowicie wystawiono na działanie śnie
gu z deszczem trzy identyczne pod względem wymiaru 
zdjęcia, jedno niezabezpieczone, a dwa zabezpieczone la
kierem wodoodpornym (polistyrenowym; w temp. 2oC). 

Zdjęcie nielakierowane natychmiast zwilgotniało i wy
magało wysuśzenia, natomiast lakierowane, po lekkim 
strząśnięciu wody, nadawało się do pracy. Oprócz tego 
zważono zdjęcia przed próbą i po wystawieniu ich na 
działanie opadów, a wyniki zestawiono w tablicy.

Rodzaj zdjęcia Masa suchego 
zdjęcia (g)

Masa wilgotne- 
go zdjęcia (g)

Wchłonięta 
wiigod (g)

1. Niezabezpieczone 2,79 3,72 0,93
2. Zabezpieczone 3,71 3,74 0,03
3. Zabezpieczone 3,72 3,75 0,03

Jak wynika z tablicy, zdjęcie niezabezpieczone wchłonęło 
31 razy więcej wilgoci niż zabezpieczone.

LITERATURA1. G. Kaden — Zur Bezeichenbarkeit der Luftbilder bei hoher Luftfeuchtigkeit. Vermessungstechnik nr 2 (s. 57) — 1965 r.2. A.W. Adamson — Chemia fizyczna powierzchni. PWN —Warszawa 1963 r.

II Ogólnopolska Konferencja Młodych Fotogrameirow

W dniach od 1—2 grudnia 1967 roku 
odbyła się w Warszawie II Ogólno
polska Konferencja Młodych Fotogra- 
metrów, zorganizowana przez Sekcję 
Fotogrametrii Koła Geodetów Studen
tów Geodezji i Kartografii Politech
niki Warszawskiej. Patronat nad Kon
ferencją objęło Polskie Towarzystwo 
Fotogrametryczne.

Celem II Ogólnopolskiej Konferencji 
Młodych Fotogrametrow jest dokona
nie przeglądu ciekawszych prac z za
kresu fotogrametrii i fotointerpretacji, 
wykonanych przez młodych fotograme- 
trów oraz zapoznanie się z aktualny
mi problemami fotogrametrii i fotoin
terpretacji w Polsce.

Do udziału w konferencji zaproszone 
zostały koła naukowe uczelni technicz
nych oraz wydziałów geografii, jak 
również różnego rodzaju instytucje 
naukowe i produkcyjne.

Pierwszy dzień obrad poświęcono za
stosowaniu fotogrametrii w geodezji. 
Tematyka referatów przewidzianych 
na ten dzień obejmuje kierunki rozwo
ju fotogrametrii w Polsce, najnowsze 
osiągnięcia i kierunki badań nauko
wych oraz przegląd ciekawszych prac 
fotogrametrycznych. Zgodnie z progra
mem na pierwszy dzień obrad złożyły 
sie następujące referaty i komunikaty:

1. Prof. M.B. Piasecki — Dążenia 
fotogrametrii polskiej

2. Mgr inź. Adam Linsenbarth — Ro
la Międzynarodowego Towarzystwa Fo
togrametrycznego w rozwoju fotogra
metrii

3. Kazimierz Furmańczyk (Koło Geo
detów Politechniki Warszawskiej) — 
Przetwarzanie nadirowe

4. Koło SGP nr 16 — Fotograme
tryczne opracowanie zbiornika wodne
go Solina

5. Mgr inź. J. Bernasiak (Zakład Fo
togrametrii AGH) — Sposób eliminacji 
błędu niedocisku kliszy w fototeodo- 
Iicie Zeissa 19/1318 w zastosowaniu do 
fotogrametrycznego badania pionowości 
budowli

6. Mgr inź. E. Wanot-Switek (War
szawskie Przedsiębiorstwo Geodezyj
ne) — Sporządzanie mapy ulicy me
todą fotogrametryczną

7. Mgr inź. A. Szczeciński (Przedsię
biorstwo Miernictwa Górniczego —By
tom) — Stereometrograf i jego zasto
sowanie

8. Mgr inż. A. Różycki (Katedra Kar
towania Geologicznego Uniwersytetu 
Warszawskiego) — Prace fotograme
tryczne na Wydziale Geologii Uniwer
sytetu Warszawskiego

9. Koło Geodetów WSR — Wrocław 
— Fotogrametryczne badania odkształ
ceń nawierzchni dróg

10. K. Furmańczyk i K. Bąkowski 
(Koło Geodetów — Sekcja Fotograme
trii Politechniki Warszawskiej) — Spo
rządzenie planu sytuacyjno-wysokoś- 
ciowego stromego odcinka brzegu mor
skiego metodą fotogrametryczną

Drugi dzień obrad poświęcony został 
fotointerpretacji i nietopograficznym 
zastosowaniom fotogrametrii. O szero
kim wachlarzu zagadnień omawianych 
w tym dniu świadczą tematy refera
tów i komunikatów:

1. F. Furmańczyk (Koło Geodetów 
PW) —Studencki ruch fotogrametrycz
ny i fotointerpretacyjny w Polsce

2. Dr inż. Μ. Niepokolczycki (Kate
dra Fotogrametrii PW) — Rozwój za
stosowań fotogrametrii dla celów nie- 
topograficznych w Polsce

3. Dr A. Kęsik i mgr J. Mościbroda 
(Katedra Kartografii Uniwersytetu Μ. 

Curie-Sklodowskiej w Lublinie) — 
Przykłady opracowań fotointerpreta- 
cyjnych dla celów rolniczych wykona
ne na obszarze poligonu Lublin

4. Dr E. Tomaszewski (Instytut 
Geograficzny Uniwersytetu Adama 
Mickiewicza w Poznaniu) — Geogra
ficzne prace fotointerpretacyjne w Uni
wersytecie Poznańskim

5. Doc. dr inż. E. Łączny (WSMW w 
Gdyni) — Fotogrametria w problema
tyce morskiej

6. Mgr inż. K. Krajewska (Zakład 
Kryminalistyki KG MO) — Zastoso
wanie fotogrametrii w Zakładzie Kry
minalistyki

7. Koło Geografów Uniwersytetu 
Łódzkiego — Możliwości wykonywa
nia w naszym Kole prac z dziedziny 
fotogrametrii i fotointerpretacji

8. Ośrodek Dokumentacji Zabytków 
Ministerstwa Kultury i Sztuki w War
szawie — Zastosowanie fotogrametrii 
w dokumentacji obiektów zabytko
wych i możliwości wykorzystania foto
grametrii w działalności dokumenta
cyjnej ośrodka.

☆

Program Konferencji przewidywał 
zwiedzenie pracowni fotogrametrycznej 
Zakładu Nauk Geologicznych PAN 
oraz spotkanie studentów — fotogra- 
metrów z przedstawicielami przedsię
biorstw na temat możliwości zatrud
nienia i warunków pracy.

Konferencja zakończyła się spotka
niem towarzyskim zorganizowanym w 
Klubie Studenckim „Stodoła”.

A.L.
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Kartografia Wielkoskalowa w służbie gospodarki narodowej Związku Radzieckiego

Dynamiczny rozwój gospodarczy Związku Radzieckiego 
stawia przed służbą geodezyjno-kartograficzną ZSRR po
ważne zadania terminowego dostarczania odpowiedniej do
kumentacji mapowej w różnych skalach opracowania, po
cząwszy od 1 : 25 000 poprzez 1 : 10 000, 1 : 5000 do skali 
1 : 2000. Mapy te są niezbędne do wykonywania różnych 
zamierzeń inwestycyjnych, w których na szczególną uwagę 
zasługują szeroko zaplanowane prace dla potrzeb rolnictwa, 
przemysłu i komunikacji.

Do poważnych zadań w zakresie rolnictwa należy zali
czyć masowo przeprowadzone prace melioracyjne, obejmu
jące ogromne obszary dotychczasowych nieużytków lub też 
tereny o małej obecnie przydatności rolniczej, spowodo
wanej nieodpowiednimi stosunkami wodnymi. Do tej grupy 
należy zaliczyć również olbrzymie obszary, na których 
zaplanowano prace irygacyjne, budowę specjalnych syste
mów nawadniania i różnego typu deszczowni.

Olbrzymi i wszechstronny rozwój przemysłu Związku 
Radzieckiego, a w szczególności górnictwa obejmuje syste
matycznie coraz to inne — nowe tereny, co w konsekwen
cji stwarza dla służby geodezyjno-kartograficznej coraz to 
nowe i bardzo poważne zadania produkcyjne. Budownictwo 
bowiem przemysłowe i związane z nim bezpośrednio bu
downictwo mieszkaniowe w wyniku tego jest realizowane 
bardzo często na nowych terenach, nie posiadających od
powiedniej osnowy geodezyjnej, jak również żądanego 
pokrycia mapowego. Analogiczna sytuacja występuje rów
nież w dziedzinie komunikacji. Nowe szlaki komunikacyjne 
zarówno szosy, drogi, linie kolejowe, linie transportu rzecz
nego, porty lotnicze i inne urządzenia komunikacyjne wy
magają szybkiej i ciągłej obsługi geodezyjnej oraz karto
graficznej.

Analizując fakt, że zjawisko rozwoju gospodarczego na
stępuje na ogromnych terenach Związku Radzieckiego, ter
minowa obsługa geodezyjna i dostarczenie odpowiedniej do
kumentacji mapowej staje się bardzo poważnym problemem 
produkcyjnym.

Dla rozwiązania tego problemu została powołana służba 
geodezyjno-kartograficzna zorganizowana w Głównym Urzę
dzie Geodezji i Kartografii Ministerstwa Geologii ZSRR.

Poza tym liczne problemy naukowe i technologiczne w 
tym zakresie rozwiązują specjalne, powołane do tego, 
instytuty naukowe.

Po przeprowadzonych próbach i badaniach okazało się, że 
dotychczasowe klasyczne metody opracowania map wielko- 
skalowych na podstawie bezpośrednich pomiarów geode
zyjnych, wykonywanych w terenie, nie zdają egzaminu ze 
względu na stosunkowo długi czas niezbędny do wykona
nia tych pomiarów w terenie oraz dla obliczenia wyników 
pomiarów i wykonania kartograficznych prac kameral
nych, a po drugie — ze względu na wysokie koszty wy
konania takich pomiarów.

W tej sytuacji zaczęto rozwijać fotogrametrię wielko- 
skalową i stosować różne metody jej wykonania, w zależ
ności od wymaganej dokładności, skali opracowania i prze
znaczenia mapy oraz od rodzaju terenu, przede wszystkim 

jego ukształtowania pionowego, tj. deniwelacji. Głównie 
bazowano na fotogrametrii lotniczej, wykorzystując zdjęcia 
wykonywane kamerami normalnymi, szerokokątnymi i nad- 
szerokokątnymi, stosując opracowania jednoobrazowe (foto- 
mapy) i dwuobrazowe oraz metody aerotriangulacji radial
nej i analitycznej. Poza fotogrametrią lotniczą szeroko 
rozwinięto fotogrametrię naziemną. Zdjęcia wykonane za 
pomocą fototeodolitów znalazły zastosowanie przy opra
cowywaniu map Wielkoskalowych terenów górskich i wy
sokogórskich.

Szybki rozwój fotogrametrii lotniczej był możliwy dzięki 
własnej produkcji samolotów dostosowanych do wykonywa
nia różnych zdjęć fotogrametrycznych, budowie specjal
nych kamer lotniczych oraz instrumentów dostosowanych 
do kameralnego opracowania zdjęć lotniczych. Produkcję 
szerokokątnych i nadszerokokątnych obiektywów dostoso
wanych do fotogrametrycznych kamer lotniczych można 
było pomyślnie prowadzić dzięki pracom naukowo-badaw
czym dr nauk technicznych prof. Μ. Μ. Rusinowa.

Na szczególną uwagę zasługują następujące obiektywy 
produkcji radzieckiej, dostosowane do potrzeb fotograme
trycznych:
1 — Russar 

dzenia
— 38-N — o ogniskowej 
ob. 148°

36 mm, a kącie wi-
2 — Rodina — 2B — o ogniskowej 55 mm, a kącie wi-

dzenia ob. 133o
3 — Russar — 29B — o ogniskowej 70 mm, a kącie wi-

dzenia ob. 123o
4 — Russar — 44B — o ogniskowej 100 mm, a kącie Wl-

dzenia ob. 140o
5 — Russar 45 — o ogniskowej 140 mm, a kącie widzenia

ob. 85°
6 — Russar Plasmat — o ogniskowej 200 mm, a kącie wi

dzenia ob. 65°
7 — Russar — 54B — o ogniskowej 70 mm, a kącie wi

dzenia ob. 120°.
Kamery lotnicze ZSRR wyposażone w wymienione obiek

tywy dają zdjęcia lotnicze formatu 18X18 cm. W celu 
uzyskania zdjęć o wysokiej wartości fotograficznej, w kon
strukcji kamer lotniczych wprowadza się daleko idącą 
mechanizację i automatyzację. Zastosowano już specjalne 
systemy korekcyjne, służące do automatycznej ekspozycji 
w zależności od istniejących warunków zewnętrznych.

Aby uniknąć deformacji zdjęć lotniczych, które w sposób 
zdecydowany obniżają fotogrametryczną wartość opraco
wania, w kamerach lotniczych zastosowano specjalne syste
my amortyzacji i systemy Samopoziomowania, działające 
w momencie fotoekspozycji.

Z tego też względu deformacje odczytywane na wykona
nych tą kamerą zdjęciach nie przekraczają ± 0,01%.

Dodatkowo stosowane są urządzenia pozwalające na ko
rygowanie kontrastu zdjęć lotniczych, głównie celem uczy
telnienia na nich najmniejszych Odfotografowanych przed
miotów terenowych,



Przy kameralnym opracowaniu szerokokątnych i nadsze- 
rokokątnych zdjęć lotniczych stosowane są głównie instru
menty krajowej produkcji, zapewniające operatywną pra
cę przy kartowaniu map Wielkoskalowych. Instrumenty te 
mają charakter uniwersalny i zostały dostosowane do opra
cowywania szerokokątnych zdjęć lotniczych, jak też zdjęć 
naziemnych oraz do sporządzania aerotriangulacji. Poza 
fotogrametrycznymi instrumentami produkcji własnej, 
w niektórych pracowniach w ZSRR, stosuje się jeszcze in
strumenty produkcji niemieckiej firmy Carl Zeiss — Jena.

Dla zaspokojenia określonych na wstępie potrzeb, wielko- 
Skaiowe opracowania kartograficzne wykonywane są obec
nie w specjalnie Wyazielonych rejonach, mających ważne 
znaczenie gospodarcze. W pierwszej kolejności wykonuje 
się opracowania mapowe niezbędne do właściwego prowa- 
ɑzenia prac projektowych. W tym celu sporządzane są 
zwykle mapy w skali 1 ; IU 000 i 1 : 5000, obejmujące głów
nie tereny miast, osiedli miejskich, tereny osroακow wiej
skich, przeważnie wiejskich ośrodków mieszkaniowych 
i ośrodków gospodarczych, związanych z właściwą uprawą 
roli, tj. ośroaki maszynowe, stacje przetwórstwa warzywno- 
-owocowego i inne.

W tej też skali wykonuje się mapy przeznaczone dla 
budowy i rozbudowy kolei, szos, obiektów przemysłowych 
ltp.

Opracowane drogą fotogrametryczną wymienione wyżej 
mapy przekazywane są niezwłocznie do biur projektów, 
gdzie są podstawą do wykonywania bieżących opracowań. 
Jednak dla realizacji zatwierdzonych projektów — wielo
krotnie, w znacznej ilości przypadków, mapy w poprzednich 
Skalacn opracowane są niewystarczające. W rej sytuacji 
występowała konieczność niezwłocznego opracowania no
wych szczegółowych map Wielkoskalowych, głównie w skali 
1: 2000 i 1 :1000. Prace tego — tak zwanego drugiego etapu 
wykonawstwa map Wielkoskalowych — oyty synchronizo
wane w czasie z pracami projektowymi. Dzięki temu za
twierdzony projekt mógł być niezwłocznie realizowany w 
oparciu o szczegółowe opracowania mapowe.

Wymieniona dwuetapowość prac kartograficznych jest 
jednak zbyt kosztownym zamierzeniem, podyktowanym 
koniecznością szybkiego zrealizowania projektowanych in
westycji. Dlatego też w miarę możliwości unika się w ZSRR 
tego typu rozwiązań, wykonując zawczasu, na terenach 
przeznaczonych na rożne inwestycje, mapy o treści ogólno- 
topograɪieznej (Sytuacyjno-Wysokosciowe) w wielkich 
skalach.

Takie mapy Ogolnotopograficzne charakteryzują się du
żym nagromadzeniem szczegółów terenowych i stosunkowo 
dokładnym zobrazowaniem rzeźby terenu. Przeznaczone są 
one zarowno do wykonywania różnych tematycznie prac 
projektowych, jak też no późniejszej realizacji tych pro
jektów w miejscu budowy. Ma to szczególne znaczenie dla 
ogromnych inwestycji irygacyjno-melioracyjnych wykony
wanych na terenie Związku Radzieckiego. Ponowne bo
wiem wykonanie opracowań mapowych na dużych terenach 
powodowało konieczność wydatkowania nakłaaów finanso
wych i wymagałoby dłuższego czasu. Szczegółowość mapy 
ustala się w stosunku do charakteru terenu i zamierzonych 
na tym terenie inwestycji, np. dla prac melioracyjnych 
niezmiernie ważnym elementem treści mapy jest rzeźba 
terenu, która powinna być przedstawiona cięciem warstwi- 
cowym w granicach 1,0—0,5 m.

Natomiast dla inwestycji miejskich, poza dokładnością 
i szczegółowością przedstawienia rzeźby terenu na mapie, 
niewątpliwą wagę przywiązuje się do wierności zobrazo
wania szczegółów sytuacyjnych.

Wykonane w ten sposób mapy Wielkoskalowe są wyko
rzystywane do kartograficznego opracowania map w ska
lach mniejszych. Należy nadmienić, że w zakresie wyko
nawstwa map w skalach 1 : 10 000 do 100 000 wprowadzono 
już w ZSRR pełną unifikację co do treści, dokładności, 
i szczegółowości, a jednocześnie technologii wykonawczych. 
Można spodziewać się, że w najbliższej przyszłości unifika
cją tą zostaną objęte również mapy Wielkoskalowe 1 : 5000, 
1 :1000 i 1 :500. W oparciu o posiadane materiały pokrótce 
można scharakteryzować następujące kartograficzne opra
cowania map Wielkoskalowych, stosowane w ZSRR. Przed
miotem tej charakterystyki będzie treść map, sposób wyko
nania i uzyskane dokładności w zakresie przedstawienia 
przedmiotów terenowych oraz elementów rzeźby terenu.

Opracowywane mapy Wielkoskalowe posiadają obecnie 
w zasadzie pełną treść map topograficznych, w szczegól

nych przypadkach (na specjalne zamówienie) na mapach 
tych podkreśla się elementy treści specjalnej. Podstawowa 
technologia wykonawcza sprowadza się do stosowania róż
nych metod fotogrametrycznych.

Na podstawie przeprowadzonych prób i doświadczeń 
stwierdzono, że za pomocą instrumentów Stereofotogra- 
metrycznych (topograficzny Stereometrograf) można opraco
wywać mapy Wielkoskalowe w dużym powiększeniu i z żą
daną dokładnością.

Dla map w skali 1 : 5000 i 1 : 2000 przy zastosowaniu 
różnych obiektywów wykorzystywano zdjęcia lotnicze 
w skalach:

Tablica 1

Mapa w skali
Długość ogni

skowa aparaiu Cięcie warstwie Skala zdjęcia

1 : 5000 100 mm 2 1 : 7 500
1 : 5000 70 mm 1 1 : 10 000
1 : 2000 100 mm 1 1 : 3500-1 : 4000
1 : 2000 70 mm 0,5 1 : 3000-1 : 4000

W niektórych przypadkach dla uzyskania fotomap wiel- 
koskalowych stosowano zdjęcia wykonywane aparatami 
o ogniskowej 200 i 350 mm.

W większości przypadków stosowano skalę fotografowa
nia terenu 1,5 — 2 razy mniejszą od skali opracowywanej 
mapy. Punkty nawiązania w terenie (fotopunkty) wnoszono 
metodami geodezyjnymi przez bezpośredni pomiar; w szcze
gólnych przypadkach wykorzystywano materiały geodezyj
ne służące ∣do opracowania map w mniejszych skalacń. 
1 tak dla fotomapy w skali 1 : 5000 wykorzystywano zdjęcia 
w skali 1 :15 000 i 1 :17 000, a dla fotomapy w skali 
1 : 2000 — zdjęcia lotnicze w skali 1 : 500 i 1: 7500.

W tym przypadku każde zdjęcie było wyrównywane na 
podstawie niezbędnej ilości fotopunktów geodezyjnie na
wiązywanych. Dokładność położenia konturów sytuacyjnych 
przy dwukrotnym powieleniu zdjęć lotniczych charaktery
zowała się średnim błędem ± 0,25—0,30 mm. Natomiast 
przy powiększeniu zdjęć lotniczych w przedziale 2,5 do 4 
razy wielkość średniego błędu wynosiła 0,35 mm.

Przy wykonywaniu zdjęć terenów mocno zabudowanych 
stosowano metody fotografii w podczerwieni. W tym celu 
wykonywano zdjęcia dzienne — rano lub przed wieczorem. 
Dla terenów zielonych z pokryciem roślinnością zasłania
jącą przedmioty terenowe zdjęcia wykonywano wczesną 
wiosną lub też jesienią — zaraz po zbiorach.

Przy zastosowaniu zdjęć powiększonych 4-krotnie napot
kano na trudności przy autogrametrycznym opracowaniu.

Trudności te zostały usunięte, kiedy zastosowano specjal
ną przekładnię do Stereografow typu SD-2 i SD-3. W opi
sanych przypadkach dokładność opracowania rzeźby terenu 
na mapach charakteryzowała się średnim błędem ± 0,15 m. 
Aby uzyskać powyższy wynik przeprowadzono kontrolę 
opracowania, w czasie której porównano 2322 punkty. Ma
ksymalne błędy wynosiły 40 cm i stanowiły zaledwie 0,20∕β 
porównywanych punktów.

Dwa przedsiębiorstwa geodezyjne w ZSRR wyspecjalizo
wały się głównie w wykonywaniu map w skali 1 : 2000 na 
podstawie zdjęć lotniczych sporządzonych szerokokątną 
kamerą f = 70 mm, w skali 1 : 3500 i 1 : 3800. W tych wa
runkach średni błąd punktu wysokościowego wyniósł 
± 15 cm (otrzymany na podstawie porównania 336 punktów 
Zaniwelowanych w terenie).

Fakty te w pełni potwierdziły słuszność opracowanej 
technologii i stały się podstawą do szerokiego jej zasto
sowania w produkcji. Na uwagę zasługuje jeszcze autogra- 
metryczna metoda opracowania rzeźby terenu na obszarach 
równinnych. Punkty wysokościowe były odczytywane przez 
obserwatora wprost z autografu (metodą kameralnego pi
kietowania), co w dalszej kolejności pozwoliło na wykreś
lenie warstwie.

W trakcie badań dokładności metody porównano 359 
punktów uprzednio Zaniwelowanych i uzyskano średni błąd 
wysokości punktu + 13 cm.

Jak wykazały dalsze doświadczenia — najlepsze wyniki 
dokładnościowe uzyskiwano, stosując w opisanej wyżej
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metodzie zdjęcia lotnicze w skali nie mniejszej niż trzy
krotna od potrzebnej skali opracowania mapy. Metoda ta 
okazała się szybka i bardzo ekonomiczna.

Przy opracowywaniu Wielkoskalowych szerokokątnych 
zdjęć lotniczych wymagana jest duża ilość punktów na
wiązania, tj. fotopunktów. Zamierzenie metodami klasycz
nymi tak wielkiej ilości punktów okazało się mało eko
nomiczne,. dlatego też wykonano szereg prób i doświad
czeń, w wyniku których opracowano technologię analitycz
nej aerotriangulacj i, dostosowanej do wykonywania z udzia
łem uniwersalnych instrumentów fotogrametrycznych. Me
toda ta zapewnia żądane dokładności i jest niezwykle eko
nomiczna.

Duże trudności produkcyjne napotykano również przy 
opracowaniu map Wielkoskaiowych terenów podgórskich 
i górskich charakteryzujących się znacznymi deniwelacjami. 
Po wielu próbach i doświadczeniach zaczęto na tych tere
nach stosować specjalną metodę kombinowaną, w której, 
podczas kameralnego opracowania treści mapy, wykorzy
stywano zdjęcia naziemne wykonywane fototeodolitem oraz 
zdjęcia lotnicze.

Zdjęcia naziemne opracowywane były za pomocą stereo- 
autografu, na którym wyznaczono fotopunkty służące do 
orientowania zdjęć lotniczych. Po skartowaniu pełnej treści 
pochodzącej ze zdjęć naziemnych, przystępowano do opra
cowania zdjęć lotniczych, oczywiście na powierzchni wy
dzielonych obszarów. Dodatkowe punkty oporowe wyzna
czano drogą aerotriangulacj i.

Metoda kombinowana, łącząca opracowanie zdjęć naziem
nych ze zdjęciami lotniczymi dla terenów o dużych deni
welacjach, okazała się wysoce ekonomiczna, gdyż:

a) wyeliminowano częściowo konieczność wykonywania 
pomiarów klasycznych, które w terenie górskim są bardzo 
pracochłonne;

b) z powyższych względów ilość prac polowych zmniej
szono o 40—50%;

c) kameralne opracowanie rzeźby terenu okazało się nie
zmiernie proste i szybkie.

Wielkość efektów ekonomicznych potęgowało również 
zastosowanie metod aerotriangulacji.

W opisanych sposobach opracowania w ZSRR map wiel- 
koskalowych w oparciu o szerokokątne Wielkoskalowe zdję
cia lotnicze uzyskano znakomitą redukcję geodezyjnych 
prac polowych i faktycznie sprowadzono je do niezbęd
nego minimum.

Przez zastosowanie aerotriangulacji, różnych systemów 
fotointerpretacji, nie wykluczając interpretacji zdjęć barw
nych, prace terenowe sprowadzono faktycznie do niezbęd
nych zabiegów, mających głównie charakter kontroli.

Stwierdzono, że na drodze fotogrametrycznej fotointer
pretacji można ze zdjęć lotniczych otrzymać poważny zasób 
informacji o kartograficznie opracowywanym terenie, co 
w pełni pozwala na tworzenie Wielkoskalowych map topo
graficznych.

Na uwagę zasługuje również fakt szerokiego stosowania 
technik grawerskich, głównie w procesach bezpośredniego 
kartowania treści mapy za pośrednictwem Stereofotogra- 
metrycznych przyborników.

Opisane metody znalazły szerokie zastosowanie w różnych 
rejonach Związku Radzieckiego.

☆

Artykuł powyższy został opracowany na podstawie ma
teriałów z Międzynarodowego Sympozjum Fotogrametrycz
nego w Pradze w roku 1966, opracowanych przez N.A. So
kołowa pt. Wielkoskalowe zdjęcia w ZSRR.

Kartografia w służbie gospodarki
W dniach 15-16-17 listopada 1967 ro

ku odbyła się w Dreźnie konferencja 
na temat „Kartografia Wielkoskalowa 
w służbie gospodarki”.

Konferencja urządzona była stara
niem Kammer der Technik z udzia
łem przedstawicieli z krajów demo
kracji ludowej: Polski, Czechosłowacji, 
Węgier i Bułgarii.

Delegatami z Polski byli koledzy; 
mgr inż. Lech Brokman — kierownik 
Pracowni Technologii Map Departa
mentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa 
Rolnictwa oraz mgr inż. Stanisław 
Kolanowski — pracownik naukowy 
Katedry Kartografii Wydziału Geo
dezji i Kartografii Politechniki War
szawskiej.

Delegaci nasi wygłosili na konferen
cji referat pt. ,,Wielkoskalowe mapy 
gospodarcze w Polsce”.

Wyjazd naszych delegatów na kon
ferencję miał miejsce w ramach wy
miany bezdewizowej pomiędzy Kam
mer der Technik a Stowarzyszeniem 
Geodetów Polskich.

Na konferencji wygłoszono szereg 
interesujących referatów, które na
stępnie po wydrukowaniu mają być 

uczestnikom konferencji przesłane w 
terminie późniejszym.

Wygłoszone referaty obrazowały w 
sposob interesujący osiągnięcia po
szczególnych krajów i instytucji w 
zakresie wydawanych map, stosowa
nych technologii, uzyskiwanych do
kładności, różnych rozwiązań kartogra
ficznych, sposobów aktualizacji, infor
macji, dokumentacji i monografii kar
tograficznej.

Przeważały zagadnienia map drob- 
noskalowych. Przy czym wypowiada
no w dyskusji różne poglądy na re
dakcję map.

Omawiano głównie opracowania at
lasów, map ściennych oraz mapy 
świata w skali 1 : 2 500 000.

Do ciekawszych technologii należą 
zdaniem dyskutantów metody aktu
alizacyjne map drobnoskalowych. Za
gadnieniem dużej wagi były kryteria 
redakcyjne oraz rozwiązania techno
logiczne w zakresie tworzenia map te
matycznych.

Dużo miejsca poświęcono graficz
nym koncepcjom przekazywania infor
macji, które to metody są i będą na
dal aktualne, nawet w okresie pełnej 

mechanizacji i automatyzacji procesu 
produkcji map.

Referat wygłoszony przez polską de
legację wpłynął na rozwinięcie oży
wionej dyskusji, ześrodkowanej głów
nie na zagadnieniach technologicznych 
związanych z procesem redagowania i 
wydawania poszczególnych map.

Szczególne zainteresowanie wzbu
dziła technologia kopii dyfuzyjnej, 
przy czym zaproponowano naszym de
legatom opracowanie na ten temat 
specjalnego artykułu, który mógłby 
być zamieszczony w czasopiśmie „Ver
messungstechnik'’.

Dla zobrazowania tematu konferen
cji zorganizowano wystawę, na której 
pokazano ciekawe rozwiązania techno
logiczne, przede wszystkim mapy w 
różnych skalach, sporządzone dla za
spokojenia różnych potrzeb poszczegól
nych użytkowników, np. bardzo cieka
we rozwiązanie map informacyjnych 
miast.

Konferencja była konfrontacją po
glądów na węzłowe problemy współ
czesnej kartografii, szczególnie na jej 
usługowy charakter w zaspokajaniu 
narastających potrzeb gospodarki na
rodowej.

XXXIV KONFERENCJA NAUKOWO-TECHNICZNA
- NA TEMAT „KARTOGRAFIA WIELKOSKALOWA

W GOSPODARCE NARODOWEJ" 
POZNAŃ - 9-11 STYCZNIA 1968 R.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"
ROK XVII WARSZAWA, STYCZEŃ-LUTY 1968 Nr 1

Z PRAC ZAKŁADU FOTOGRAMETRII

STANISŁAW DMOCHOWSKI UKD 62:65133

Iechnika od strony ekonomicznej i organizacyjnej
„Zadania placówek naukowo-badawczych w dziedzinie organizacji produkcji”

„Potrzeba zintensyfikowania i znacznego rozszerzenia zakresu prac w dziedzinie 
doskonalenia zarządzania i organizacji stawia poważne zadania przed placówkami 
naukowo-badawczymi i wyższymi uczelniami”.

„W procesie zarządzania i kierowania nie wystarczy już dziś doświadczenie po
parte nawet specjalistyczną wiedzą techniczną, czy wiedzą ekonomiczną. Potrzebne 
jest coraz bardziej wyposażenie kadr kierowniczych wszystkich szczebli w wiado
mości z zakresu organizacji i zarządzania. Przedsiębiorstwom potrzebne są coraz 
bardziej konkretne projekty doskonalenia organizacji i zarządzania oparte o naj
nowsze osiągnięcia nauki, opracowane przez specjalistyczne placówki i wdrażane 
przy ich pomocy....”

„Konieczne jest utworzenie w instytutach ośrodków projektowo-wdrożeniowych, 
które na zlecenie zakładów produkcyjnych podejmą opracowanie analizy stanu 
organizacyjnego, a następnie projektowanie wdrażania przedsięwzięć uspraw
niających. ...”

„Instytuty i katedry powinny rozwinąć prace nad problemami metodycznymi, aby 
przekazać zakładom produkcyjnym i ośrodkom wdrożeniowym ścisłe narzędzia 
metodyczne oparte na naukowych kryteriach postępowania i dające możność wy
boru optymalnych wariantów organizacji”.

⅜
(z referatu Biura Politycznego na VII Plenum KC PZPR, 19Gυ)

Długi okres pracy naszych przedsiębiorstw, sporządzają
cych mapy kraju metodami fotogrametrycznymi, pozwolił 
na wypracowanie zadowalających metod technicznych opra
cowywania map w skalach od 1 :25 000 do 1 : 5000, a nawet 
i w skali 1 : 1000 przy wykorzystywaniu posiadanego sprzę
tu. Niejednokrotnie i niezależnie od stosowanej w danej 
chwili metody zmieniano zarówno samą technikę (względ
nie jej jakiś odcinek), jak również i jej organizację. Prze
prowadzano to w oparciu o mniejsze lub większe wyczucie 
słuszności nowej koncepcji.

Nasza produkcja daje obecnie, technicznie biorąc, zado
walające rezultaty (tj. w sensie dokładności i treści mapy); 
można jednak mieć pewne zastrzeżenia co do kosztów 
opracowania map oraz co do przesadnie długiego okresu 
ich produkcji. A te dwa ostatnie czynniki rzutują w spo
sób zasadniczy na stronę ekonomiczną całego działania 
i to wprost proporcjonalnie do rozmiaru poszczególnych 
przerobów.

Na obecnym etapie technicznym i organizacyjnym naszej 
produkcji wszelka zmiana techniki powinna być uzasadnia
na przede wszystkim stroną ekonomiczną całego zagadnie
nia, a zatem w oparciu o dokładną analizę ekonomiczną 
w najszerszym tego słowa znaczeniu. Materiały do takiej 
analizy powinny znaleźć się w odpowiednich komórkach 
przedsiębiorstw produkcyjnych.

Zespół wszystkich czynników ekonomicznych tworzy wa
runki ekonomiczne. Natomiast z warunkami ekonomicznymi 
wiążę się ściśle sprawa postępu technicznego. Tak jak nie 
każdy kraj musi rozwijać wszystkie dziedziny techniki 
i produkcji, tak też i nie w każdym przedsiębiorstwie 
(nawet jednego typu) musi być stosowana ta sama organi
zacja i technika (w sensie drobnych szczegółów wykonaw
stwa), ale w każdym przypadku powinna obowiązywać ta 

sama zasada ekonomiczności działania. W praktyce każde 
rozwiązanie problemu na pozór czysto technicznego musi 
uwzględniać jego stronę ekonomiczną. A zatem, poważnej 
mechanizacji czy też automatyzacji nie można zastosować 
tam, gdzie nie ma ku temu warunków. Zawsze i wszędzie 
decyzja techniczna musi opierać się na obliczeniu ekono
micznym i wszelkie rozwiązania techniczne muszą być kon
frontowane z bezpośrednimi czy też pośrednimi korzyściami 
ekonomicznymi.

Należy zatem wymienić główne kierunki działania w pra
cach naukowo-badawczych naszego Instytutu wytyczonych 
w referacie Biura Politycznego na VII Plenum KC PZPR 
w 1966 roku.

Oto one:
1. Organizacja produkcji i zarządzania
2. Poprawienie cykliczności procesów technologicznych 

stosowanych w produkcji
3. Zwiększenie wydajności pracy
4. Analiza struktury zatrudnienia
5. Poprawienie warunków pracy
6. Obniżenie kosztów własnych wyrobów
7. Ustalenie celowości nowych nakładów inwestycyjnych
8. Ustalenie celowości zmian procesów technologicznych
9. Realizacja nowej organizacji produkcji i usprawnień 

technologicznych.
Wyżej wymienione kierunki działania, to w pewnym 

sensie „hasła”, których realizację można rozpocząć od pro
blemu numer jeden, a jest nim:
analiza przyczyn i skutków obniżających optymalne możli
wości produkcyjne przedsiębiorstwa, wynikające z dotych
czasowej jego organizacji.
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Vf tym problemie znajdują się następujące tematy:
1) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia układu pro

cesu produkcyjnego (według faz technologicznych oraz we
dług rodzajów wyrobów = asortymentu robót),

2) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia rozmiesz
czenia komórek produkcyjnych,

3) analiza i wnioski dotyczące udoskonalania odmian 
organizacji procesów produkcyjnych,

4) analiza i wnioski dotyczące udoskonalania organizacji 
przygotowania technicznego produkcji, w tym organizacji 
wydziałów i stanowisk pracy,

5) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia spraw nor
mowania technicznego, organizacji dnia roboczego, organi
zacji zespołów itp.,

6) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia organizacji 
płacy, wyboru systemów płac, taryfikatora itp.,

7) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia organizacji 
planowania operatywnego; w tym obliczanie zdolności pro
dukcyjnych, organizacji rytmicznej produkcji, produkcji w 
toku, dokumentacji technicznej itp.,

8) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia organizacji 
kontroli technicznej,

9) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia organizacji 
komórek pomocniczych, w tym gospodarki materiałowej, 
renowacyjnej, zaopatrzenia itp.,

10) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia organizacji 
ewidencji rachunków kosztów produkcji,

11) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia organizacji 
systemu przetwarzania informacji jako danych sprawozdaw
czości,

12) analiza i wnioski dotyczące udoskonalenia organizacji 
zarządzania itp.

Wymienione wyżej tematy są ze sobą ścieśle powiązane.
Przy pracach mających na celu wszelką analizę, a w kon

sekwencji usprawnienie organizacji produkcji, należy roz
poczynać od analizy układu istniejącego procesu technolo
gicznego i jego organizacji, a jedynym środkiem do tego 
celu może być cały system rachunkowości przedsiębiorstwa.

Jednym z warunków sprawnego wykonywania przez 
przedsiębiorstwo zadań planowych, przy najlepszym wyko
rzystaniu czasu pracy załogi oraz środków produkcji jest 
prðwadzenie rachunkowości.

Rachunkowość, dzięki stosowaniu odpowiednich środków, 
pozwala na kontrolę poszczególnych operacji i odpowie
dzialnych za nie pracowników, a tym samym na kontrolę 
działalności poszczególnych komórek organizacyjnych i ca
łości przedsiębiorstwa.

Szczególne znaczenie w przedsiębiorstwie posiada kontro
la zużycia środków produkcji i pracy ludzkiej. Kontrolę tę 
umożliwia rachunkowość przy pomocy rachunku kosztów.

Kontrolując bieżąco wszystkie dokumenty księgowe, ze
stawiając dane zawarte w tych dokumentach w różnych 
przekrojach (na kontach analitycznych, syntetycznych 
i w sprawozdaniach), analizując wreszcie uzyskane liczby 
na tle planu i możliwości — rachunkowość dostarcza infor
macji niezbędnych dla kierownictwa różnych szczebli przy 
podejmowaniu przez nie decyzji.

Właściwie ustawiona komórka księgowości w przedsię
biorstwie pozwoli na podjęcie i rozwiązanie tematu pt. 
„Analiza wstępna w zakresie organizacji przedsiębiorstwa, 
wzgl. jego odcinka, np. wykonanie zdjęć lotniczych, ich 
obróbkę, osnowy geodezyjne istniejące i nowe zakładane, 
osnowy fotogrametryczne itp., wiążący się z tematem 1.

I tak, z danych księgowości (a zatem w liczbach) można 
będzie:

1. Ustalić stan faktyczny struktury organizacyjnej przed
siębiorstwa (czyli istniejącą organizacji produkcji) poprzez:
a) wielkość i rodzaj produkcji w ogóle,
b) produkcję globalną, zakończoną i nie zakończoną,
c) produkcję poszczególnych wydziałów produkcyjnych,
d) organizację produkcji i jej udokumentowanie,
e) wycenę produkcji.

2. Przeprowadzić analizę faktycznego stanu struktury 
organizacyjnej poprzez ewidencję kosztów produkcji, a w 
szczególności należałoby dokonać następujących zestawień:
a) klasyfikacja kosztów produkcji,
b) wykazać produkcję podstawową,
c) wykazać produkcję pomocniczą,
d) wykazać koszty wydziałowe,
e) wykazać koszty ogólnozakładowe,
f) wykazać ewidencję ilościową produkcji,
g) przeprowadzić ewidencję analityczną kosztów produkcji.

3. Przeprowadzić rozliczenia kosztów produkcji, a w szcze
gólności:
a) rozliczenie kosztów produkcji podstawowej,
b) rozliczenie kosztów produkcji pomocniczej,
c) sprawozdawczość z kosztów.

Po dokonaniu analizy stanu istniejącego i na jego podsta
wie będzie można rozwiązać dalsze zagadnienia, a miano
wicie:

— określić cel szczegółowego przedsięwzięcia organiza
cyjnego poprzez wybór optymalnego dla danych warunków, 
wariantu usprawnienia oraz dokonać:

— analizy aspektów ekonomicznych i technicznych przed
miotu organizowania, aby w kolejności przystąpić do:

— realizacji projektu usprawnianej struktury organiza
cyjnej, i w ten sposób zakończyć sprawę organizacji pro
dukcji.

Dziś, przy bardzo skomplikowanym prowadzeniu gospo
darki nawet pojedynczego przedsiębiorstwa, można powie
dzieć, że technika bez ekonomiki (wspieranej danymi księ
gowości) jest w pewnym sensie ślepa i na odwrót — eko
nomika bez techniki nie potrafi w produkcji niczego 
zmienić.,
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Z działalności Głównej 
Komisji SzkoleniaGłówna Komisja Szkolenia Stowarzyszenia Geodetów Polskich zorganizowała w dniach 9 i Ie listopada 1967 r. sympozjum, przeznaczone przede wszystkim dla naczelnych (głównych) inżynierów przedsiębiorstw i biur geodezyjnych. Dla uzyskania potrzebnej komunikatywności wykładowców ze słuchaczami i umożliwienia szerszej dyskusji zebranych, liczba osób uczestniczących została ograniczona do jednej osoby z każdego poszczególnego przedsiębiorstwa (biura).Na program sympozjum składały się następujące referaty:— Kierunki rozwojowe kartografii Wiel- koskalowej — prof. F. Piątkowski— Refrakcje różnicowe, boczna i astronomiczna — dr inż. J. Cieślak— Dalmierze elektromagnetyczne — mgr inż. J. Milewski.— Teodolity giroskopowe — mgr inż. Cz. Głazek— Technologia wydawania map — prof. F. Piątkowski— Rola i znaczenie wynalazczości w gospodarce narodowej — J. Zgierski— Uwagi o użytkowaniu tachymetru Dahl- ta ze stolikiem Karti.W zależności od stopnia zainteresowania zebranych i ich wypowiedzi Główna Komisja Szkolenia ma zamiar powtórzyć podobne sympozja.

I Seminarium IMEKO - IVI Seminarium IMEKO — IV odbyło się 16 listopada 1967 roku w sali konferencyjnej CUJiM w Warszawie i poświęcone było zagadnieniom pomiarów w dziedzinie optyki geometrycznej.Na seminarium omówiono prace Sekcji 2.3.a.a. IMEKO — IV i wygłoszono i przedyskutowano następujące referaty:— W. G r ą d z k i (PO) — Pomiary parametrów kształtu powierzchni asferycznych elementów optycznych,— Grant (UK) — Urządzenie do pomiarów przebiegu funkcji przetwarzania układu optycznego— G. Hesse (DDR) — Nowe osiągnięcia interferometrii uzyskane za pomocą rezonatorów Fabry-Perot i laserówPrzewodniczył seminarium dr Wojciech Trąbczyński, referował dr inż. Wacław Grądzki
II Seminarium IMEKO - IVW dniu 7 grudnia 1967 r. w Sali Konferencyjnej CUJiM w Warszawie, przy ulicy Elektoralnej 2, odbyło się II Seminarium IMEKO — IV poświęcone zagadnieniom techniki tensometrii w dziedzinie przemysłowej.Na seminarium zostały wygłoszone i omówione następujące referaty:— Μ. Łapiński (PO) — Tensometr z półprzewodnikowym oporem elektrycznym do pomiarów wysokich ciśnień— E. Baumann (DDR) — zjawisko rozkładu sił w Silomierzach o dużym polu powierzchni mierniczej— O. Onnen (DDR) — Uwagi o wyznaczaniu rozkładu mechanicznych naprężeń w naklejonych foliach mierniczych i wpływie ich na dokładność pomiaru ciśnienia— Th. Kemeny (HU) — Wpływ ukośnego i mimośrodowego obciążenia siłomie- rzy na dokładność pomiarów— J. Levis (UK) — Miniaturowy precyzyjny ekstensometr— S. Kaczmarek (PO) — Nowy siło- mierz do pomiarów momentów obrotowych w procesie obróbki skrawaniem.Przewodniczył seminarium mgr inż. Z. Czempisz, referowali mgr inż. Z. Czempisz, mgr inż. A. Gizmajer, mgr inż. E. Czapu- towicz i dr inż. W. Grądzki.
Wyslawa Brytyjskiej Prasy 

technicznejW dniach od 14 do 22.XI.1967 roku w Klubie Prasy i Informacji Technicznej NOT miała miejsce ekspozycja prasy technicznej angielskiej. W czasie trwania wy

stawy miały miejsce odczyty i pokazy filmowe:— na temat osiągnięć i kierunków rozwoju przemysłu obrabiarkowego — wygłosił odczyt p. A.E. de Barr — dyrektor Instytutu Naukowo-Badawczego Przemysłu Obrabiarkowego;— odczyt pt. Zmechanizowany transport wewnątrzzakładowy w przemyśle budowy maszyn — wygłosił p. C.G. Chantrill — członek Brytyjskiego Instytutu Maszyn oraz Instytutu Zmechanizowanego Transportu W ewnętrznego ;— odczyt pt. Budownictwo uprzemysłowione w Wielkiej Brytanii wygłosił p. R.C. Purdew — kierownik Wydziału Architektury Narodowej Agencji Budownictwa.Odczyty ilustrowane były filmami i przezroczami.Poza tym wyświetlano szereg angielskich filmów technicznych, popularnonaukowych, jak również filmów o życiu Wielkiej Brytanii.Ekspozycja czasopism dotyczyła branż:— elektrotechnika i automatyka,— chemia, technologia chemiczna, tworzywa sztuczne,— transport wewnętrzny,— budownictwo i architektura,— obróbka metali i obrabiarki,— maszyny, urządzenia, oprzyrządowania,— transport, komunikacja, żegluga,— zagadnienia naukowe,— przemysł włókienniczy.
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Wielkoskalowej w WOPMWarszawskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze obchodziło w końcu 1967 roku jubileusz IO-Iecia Działu Fotogrametrii.Dział ten pracując od 1957 roku — jako jedyny w kraju — wypracował w trudnych warunkach proces technologiczny wykonywania map miast i obiektów przemysłowych w skalach 1 : 1000 i 1 : 2000.Z okazji IO-Iecia działu Fotogrametrii w WOPM zorganizowana została wystawa eksponatów w postaci materiałów geodezyjnych, plansz, zdjęć i wykresów, obrazujących proces technologiczny wykonywania mapy 1 : 1000 i pochodnych metodą fotogrametryczną.Wystawa była czynna w dniach od 28 listopada do 2 grudnia 1967 roku. Uczestnicy zorganizowanej w tym czasie konferencji Stowarzyszenia Geodetów Polskich pt. ,,Fotogrametria w mieście” mieli możność zwiedzenia tej wystawy.Z okazji 10-lecia Działu Fotogrametrii w WOPM wydany został przez Zakładowy Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej i Koło Zakładowe SGP przy WOPM, drugi z kolei w roku 1967, „Biuletyn Informacyjny Postępu Technicznego”, poświęcony tematom związanym z fotogrametrią wielkoskalową.Treścią tego biuletynu były następujące artykuły:— 10 lat fotogrametrii Wielkoskalowej w WOPM — inż. Stanisław Różanka— Ekonomika opracowania fotogrametrycznych map miejskich w skali 1 : 1000 — mgr inż. Zbigniew Kondrat— Fotogrametryczne opracowania map miejskich — mgr inż. Tomasz Dudziński, inż. Stanisław Różanka— Numeryczne uzupełnienie kreskowych map Wielkoskalowych wykonanych fotogrametrycznie metodą analogową — mgr inż. Tomasz Dudziński, mgr inż. Andrzej Szymczak, mgr inż. Andrzej K o- walczyk— Nowa mapa zasadnicza Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego — mgr inż. Tadeusz Bodnar— Z Życia Koła Zakładowego SGP — „Radziecka książka geodezyjna” — inż. Zbigniew Grabski— Komunikat ZOITiE — mgr inż. Janina Jackowska— Wystawa „10 lat fotogrametrii w WOP” — mgr inż. Tomasz Dudziński 

Elekirooptyczny dalmierz EOS — 
firmy C. Zeiss — Jena

W dniach 27 i 28 października br. 
pracownicy naukowi firmy VEB Carl 
Zeiss — JENA demonstrowali elektro- 
optyczny dalmierz EOS — z nowo 
skonstruowaną lampą rtęciową.

Pokaz miał miejsce w Warszawie, w 
Palacu Kultury i Nauki, na tarasie 36 
piętra.

Dokumentacja przewodów 
technicznego zaopatrzeniaKonferencja na temat dokumentacji przewodów technicznego zaopatrzenia odbyła się w Lipsku, w dniach 22—25 listopada 1967 roku. Konferencja zorganizowana została przez Kammer der Technik.Udział w niej wzięli delegaci następujących państw poza gospodarzami: Polski, Bułgarii, Czechosłowacji i Węgier.Delegatem Polski był doc. dr inż. Zbigniew Skąpski — kierownik Katedry Geodezji Politechniki Krakowskiej, interesujący się tymi zagadnieniami, który w swym wystąpieniu, wygłoszonym w języku niemieckim. scharakteryzował stan zaawansowania tej dziedziny w Polsce.Wygłoszone referaty i przebieg dyskusji wykazały, że:— niektóre problemy z zakresu dokumentacji geodezyjnej uzbrojenia podziemnego w miastach, poza małymi wyjątkami, znajdują się w fazie początkowej i napotykają na podobne trudności (szczególnie organizacyjne) — jak to ma miejsce i w naszym kraju;— Urzestnictwo w omawianej konferencji i ewentualnych następnych o podobnej tematyce jest bardzo korzystne, jakkolwiek zagadnienie inwentaryzacji uzbrojenia podziemnego w naszym kraju jest posunięte dalej, niż to ma miejsce w NRD, to doświadczenia z terenu NRD w tej dziedzinie mogą być bardzo cenne:— na konferencji nie stwierdzono żadnych nowości w tej dziedzinie: prowadzone są nadal doświadczenia uzyskania najodpowiedniejszego wykrywacza. Preferuje się aparaturę produkcji węgierskiej.Uzyskano z konferencji następujące materiały:— Materiał do dyskusji nad opracowaniem projektu zarządzenia odnośnie inwentaryzacji urządzeń podziemnych.— Wnioski na konferencję KdT — zorganizowaną przez Sekcję Geodezji Inżynierii Urządzeń Komunalnych w Lipsku (22—25.IX.1967 r.).— Uchwała konferencji na temat dokumentacji urządzeń technicznego zaopatrzenia zorganizowanej przez Sekcję U- rządzeń Komunalnych i Geodezji Inżynieryjnej.

TELEKOPIA — Technika przesyła- 
nia obrazów — Z. Adamowicz, W. Fi
jałkowski, K. Paczoski. — Wydawnic
two Ministerstwa Obrony Narodowej 
— 1963 r. Cena zł. 45.—

W książce podano wiadomości ogól
ne i podstawy teoretyczne techniki 
przesyłania obrazów — telekopii, oraz 
omówiono zasady budowy aparatów 
telekopiowych. Ponadto przeanalizo
wano procesy przetwarzania obrazu na 
sygnał elektryczny, szczegółowo roz
patrzono urządzenia rozeznające, me
tody zapisu, objaśniono zagadnienia 
synchronizacji i fazowania i wreszcie 
opisano metody transmisji sygnału te
lekopiowego w kanałach przewodo
wych i radiowych.

Książka jest przeznaczona dla inży
nierów i techników telekomunikacji 
oraz jako podręcznik dla studentów 
wydziałów łączności wyższych szkół 
technicznych.



Cena zł 1 2.-

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1968 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych 
i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 mie
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie 
kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł.

Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy do
konać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając 
blankiet PKO w następujący sposób:

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 
Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697

Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty 
oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie 
(w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły 
zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na 
jaki prenumerata została opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są 
upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech

nicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 
zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub 
w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych 
NOT;

— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę 
w kołach naukowych;

— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenume
ratę w dyrekcjach szkół;

Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej 
wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kol
portażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa, 
ul. Wronia 23 nr konta PKQ 1-6-100024.

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można 
nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydaw
nictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Ma
zowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kol
portażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-80-16.

IiriADOMOSCI∖⅛[S≡≡)≡
Miesięcznik techniczny dla wykwalifikowanych ro
botników i mistrzów, mechaników i elektryków

Czasopismo omawiać będzie zagadnienia jakości I nowoczesności wy
robów, organizacji pracy i stanowiska roboczego, normowania, obróbki 
skrawaniem, obróbki plastycznej, odlewnictwa I spawalnictwa, zagadnienia 
elektrotechniki, obsługi i naprawy maszyn roboczych, silników oraz urzqdzeń 
energetycznych, aparatury chemicznej, rurociqgów, techniki sanitarnej Itp. 
Poruszane będq ponadto zagadnienia materiałoznawstwa i obróbki ciepl
nej, pomiarów warsztatowych, montażu, gospodarki materiałowej, tworzyw 
sztucznych, transportu wewnętrznego, magazynowania, powłok ochronnych 
I korozji. Znajdq się również artykuły z zakresu nauk matematyczno-fizy
cznych, bezpieczeństwa i higieny pracy, racjonalizacji i wynalazczości, 
dotyczqce życia załogi itp.

Czasopismo przeznaczone jest dla pracowników zatrudnionych w pro
dukcji, przy obsłudze, remoncie oraz konserwacji maszyn, aparatury i 
urzqdzeñ technicznych. Z czasopisma powinni również korzystać uczniowie 
zasadniczych i średnich szkół zawodowych.

Iadomosci
WARUNKI PRENUMERATY
Cena pojedynczego zeszytu ,,Wiadomości Warsztatowych” wynosi 3 zł. 
Prenumerata roczna 36 zł, półroczna 18 zł, kwartalna 9 zł.

W celu zaprenumerowania miesięcznika ,,Wiadomości Warsztatowe” 
należy opłacić prenumeratę w dowolnym urzędzie pocztowym za pośred
nictwem blankietu PKO, wypełnionym nastepujqco: Zakład Kolportażu 
Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Mazo
wiecka 12, nr konta PKO 1-9-121697, imię i nazwisko (lub nazwo 
Instytucji), dokładny adres Zamawiojqcego oraz wysokość wpłcconej kwoty. 
W miejscu na korespondencję należy podać tytuł czasopisma, ilość egzem
plarzy oraz okres (roczny, półroczny, kwartalny) prenumeraty.

Prenumeratę przyjmuje się zasadniczo do 1 5, każdego miesiqea po- 
Przedzajqcego okres prenumeraty.

Prenumeratę ,,Wiadomości Warsztatowych” na ro.k 1968 Iqcznle z 
I kwartałem można w y j q t k o w o opłacać do dnia 28 lutego 1968 r.
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KRZYSZTOF HOLEJKO, MIECZYSŁAW DEMCZUK

Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii WARSZAWA LUTY 1968 r.
i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich ROK XL Nr 2

Telemeir RG 10 —nowy dalmierz
1. Wstęp. Opracowany ostatnio w Katedrze Radio

lokacji Politechniki Warszawskiej mikrofalowy dalmierz 
geodezyjny powstał w wyniku współpracy Katedry i War
szawskich Zakładów Radiowych „RAWAR” oraz Instytutu 
Geodezji i Kartografii w Warszawie.

Założenia projektowe oparte zostały na wymaganiach 
postawionych przez IGiK oraz inne placówki geodezyjne.

Dokumentacja oraz model dalmierza wykonane zostały 
w Katedrze przy ścisłym udziale konstruktorów zakłado
wych, przez co uniknięto konieczności dodatkowych adap
tacji dokumentacji i jednocześnie znacznie skrócono czas 
wprowadzenia opracowania do produkcji. Model nowego 
dalmierza, nazwanego Telemetr RG 10, wykonany całkowi
cie (z wyjątkiem generatora mikrofalowego) na tranzysto
rach, przechodzi obecnie badania połowę w IGiK.

W niniejszej publikacji przedstawiony został opis nowego 
dalmierza, niektóre właściwości jego podzespołów oraz część 
wyników badań laboratoryjnych.

2. Opis ogólny

Dalmierz RG 10, którego wygląd zewnętrzny przedstawia
ją rys. 1 oraz rys. 2, oparty jest w swym działaniu ną ty
powym układzie [1, 2, 5].

PbzegladGEODEZYJNY
UKD 528.516:621.382.3

mikrofalowy w wersji tranzystorowej
W skład kompletu dalmierza wchodzą jak zwykle dwie 

stacje: główna i pomocnicza. Zgodnie z ogólną tendencją 
budowy dalmierzy każda stacja dalmierza RG 10 może 
przez proste przełączenie spełniać rolę stacji głównej lub 
pomocniczej. Dzięki temu każda ze stacji posiada identycz
ną konstrukcję, chociaż w czasie pomiaru spełniają one róż
ne funkcje elektryczne.

Podstawowymi podzespołami współpracującymi ze sobą 
w trakcie pomiaru są:

w stacji głównej w stacji pomocniczej

1. Tor mikrofalowy z klis- 1. Tor mikrofalowy z klis-
tronem i anteną tronem i anteną

2. Generator wzorcowy 2. Generator wzorcowy
3. Wzmacniacz pośredniej 3. Wzmacniacz pośredniej

częstotliwości częstotliwości
4. Fazomierz 4. Tor zwrotny
5. Tor rozmowny 5. Tor rozmowny
6. Przetwornica 6. Przetwornica

Konstrukcja stacji rozwiązana została w taki sposób, aby 
przy możliwie dużej dokładności pomiaru i pewności pra
cy wymiary stacji, jej ciężar oraz pobór prądu były możli
wie minimalne. Położono również nacisk na polepszenie 

Rys. 1. Telemetr RG 10 Rys. 2. Telemetr RG 10 Rys. 3. Skrzynka transportowa
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właściwości eksploatacyjnych dalmierza i uproszczenie ma
nipulacji w porównaniu z dalmierzem Telemetr OG 1. 
W nowym dalmierzu zastosowano między innymi:

1. Podświetlanie wskaźników, umożliwiające pracę w no
cy.

2. Możliwość zmiany charakterystyki promieniowania 
w płaszczyźnie pionowej, bez konieczności ruszania pudłem 
stacji.

3. Możliwość mocowania stacji na statywie, stoliku wie
żowym lub na spodarce teodolitowej.

4. Możliwość pracy z dodatkowym mikrotelefonem dla 
protokolanta.

5. Wygodny transport w lekkiej skrzynce o wymiarach 
360X200X410 (rys. 3).

6. Ułatwiony odczyt przesunięcia fazowego.
Ze względu na to, że ogólna zasada działania dalmierzy 

mikrofalowych została opisana w wielu pozycjach litera
tury m.in. w Przeglądzie Geodezyjnym (por. spis literatury), 
przeto w niniejszej publikacji nie będzie omawiany sche
mat blokowy stacji, pokazany na rysunku 4, a jedynie roz
wiązanie i właściwości poszczególnych podzespołów dalmie
rza.

Rys. 4. Układ blokowy
3. Układ mikrofalowy z klistronem i an

teną. Układ mikrofalowy z anteną jest jednym z podsta
wowych podzespołów decydujących o dokładności dalmie
rza'. Powstające bowiem w tym układzie szkodliwe efekty 
wielotorowej transmisji fali (tzw. odbicie wewnętrzne) po
wodują zmianę położenia zera elektrycznego stacji, tj. miej
sca, od którego mierzy się drogę fali elektromagnetycznej.

Jedna z możliwości powstawania efektu wielotorowości 
w stacji przedstawiona jest na rysunku 5. W układzie tym, 

powstawanie błędu zera przyrządu. Przy przestrajaniu czę
stotliwości nośnej stacji punkt zerowy zmienia swoje poło
żenie według przybliżonej zależności (wzór (1), [4],

. .. I Ιπ∆l∖gdzie: <5≈=⅛≈ρJZcos ^α0-)---- -—I (i)

ö — przesunięcie się punktu zera stacji,
ρ — stosunek amplitud interferujących ze sobą w od

biorniku sygnałów A i B, (ρ =≤ 1); (rys. 5),
ɑo — początkowe przesunięcie fazowe wprowadzone przez 

antenę,
Al — odległość odbicia,
ż„ — długość fali nośnej.
Jak widać ze wzoru (1), aby miejsce zera nie przemiesz

czało się ze zmianami częstotliwości nośnej, należy spełnić 
dwa warunki:

1. Odbicia wewnętrzne winny być minimalne, tj. współ
czynnik ρ należy zmniejszyć tak, aby ρ <ξ 1.

2. Odległość odbicia Al winna być możliwie mała.
W dalmierzu Telemetr RG 10 spełnione zostały oba te wa

runki. Po pierwsze: dla zmniejszenia współczynnika interfe
rencji ρ zastosowano antenę wykonaną w postaci segmento
wego reflektora parabolicznego zasilanego rożkiem, oraz 
rozdzielono polaryzację sygnału nadawczego i odbiorczego 
na dwa wzajemnie prostopadłe kierunki. Po drugie: dla 
zmniejszenie odległości Al wykonano zwartą i krótką 
część falowodową układu mikrofalowego, pozwalającą na 
umieszczenie klistronu i mieszacza bardzo blisko ogniska 
paraboloidy anteny.

Takie rozwiązanie oprócz znacznej stabilizacji zera elek
trycznego stacji pozwoliło na zmianę kierunku promienio
wania anteny w płaszczyźnie pionowej w granicach ± 10° 
bez konieczności zmiany położenia całego pudła stacji. Efekt 
ten osiągnięto przez zmianę pochylenia reflektora w grani
cach ± 5°.

Dla uzyskania wysokich dokładności pomiaru odległości 
istotne jest wykonywanie serii pomiarowej w możliwie sze
rokim zakresie przestrajania częstotliwości nośnej. Ważne 
jest również wykonywanie poszczególnych poczetów serii 
w równych odstępach częstotliwości nośnej. W celu spełnie
nia tych warunków, jak również dla poprawienia powtarzal
ności pomiaru i pewności pracy zastosowano klistron typu 
HKR 902 z wnęką zewnętrzną. Opracowany układ mikro
falowy wraz z klistronem HKR 902 pozwalał na przestraja- 
nie w zakresie 500—600 MHz, dając niewielkie wahania 
krzywej odbić wewnętrznych (niewielkie zmiany zera elek
trycznego stacji).

Dla zobrazowania właściwości toru mikrofalowego przy
toczyć można pomiar krótkiego odcinka o długości 716,41 m. 
Odcinek ten, charakteryzujący się niewielkimi odbiciami 
zewnętrznymi, pomierzony został za pomocą trzech stacji 
modelowych w sześciu możliwych kombinacjach współpra
cy tych stacji. Wyniki zestawione są w tablicy 1, natomiast 
na rysunku 6 Przedstawionowykresykrzywych wahań ko
lejnych pomiarów stacją nr 1 odpowiednio ze stacją nr 2

Rys. 5. Wielotorowość w torze mikrofalowym
Rys. 6. Wykresy wahań

na skutek odbić od anteny, sygnał klistronu wchodzi na od
biornik dwiema drogami:

1) bezpośrednio na drodze B,
2) po odbiciu się od anteny na drodze A.
Jak widać z rysunku 5 różnica dróg tych sygnałów równa 

jest 2 Al. Taka wielotorowa transmisja sygnału klistronu 
lub jakiegokolwiek innego sygnału mikrofalowego powoduje 

i nr 3. Dalsze krzywe ze względu na podobny charakter 
oraz ze względu na przejrzystość rysunku nie zostały za
mieszczone.

Jak widać z wykresów, przy przestrajaniu klistronów 
w zakresie 550 MHz krzywe wahań przebiegają płasko dla 
wszystkich kombinacji pomiarowych. Powtarzalność serii 
różnymi kompletami jest dzięki temu dosyć dobra. Sredni
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Tablica 1

Lp
Stacja 
główna

Stacja 
pomocnicza

Wvnik pomiaru 
[m] V [cm]

1 Nr 1 Nr 2 716,411 +o,ι
2 Nr 2 Nr 1 716,436 + 2,6
3 Nr 1 Nr 3 716,411 + 0,1
4 Nr 3 Nr 1 716,397 -1.3
5 Nr 2 Nr 3 716,398 -1,2
6 Nr 3 Nr 2 716,410 0

Średnia 716,410

m = ±√≡ = ±l,4^n

błąd jednej serii wynosi m = ± 1,4 cm, a maksymalna od
chyłka nie przekracza 2,6 cm. Należy tu jeszcze dodać, iż 
zamieszczone krzywe nie charakteryzują wyłącznie toru mi
krofalowego, ale jednocześnie obrazują pracę całego dal
mierza.

4. Generator wzorcowy. Stałość częstotliwości 
wzorcowego generatora kwarcowego wpływa w sposób pro
porcjonalny na dokładność pomiaru odległości. Wychodząc 
z błędu standardowego, który zgodnie z wymaganiami wy
nosi

M, = ɪ (3-j-5 ∙ 10~6D) cm 
przyjęto, iż stałość częstotliwości generatora powinna być 
nie gorsza niż 3 ∙ 10-6. Dodatkowe wymagania nakładane 
na generator to odpowiednio przełączana częstotliwość 
oraz stała amplituda drgań.

O wyborze częstotliwości wzorcowej decyduje szereg 
czynników. I tak na przykład: wzrost częstotliwości wzorco
wej powoduje z jednej strony — zmniejszenie wpływu błę
dów fazomierza na błąd pomiaru odległości, z drugiej jed
nak strony — zwiększenie błędów spowodowanych niepre
cyzyjnym strojeniem. Błędy te spowodowane są ograniczo
nym pasmem modulacji klistronu.

Dodatkowymi wymaganiami w stosunku do częstotliwo
ści wzorcowej są: możliwość odczytu bezpośrednio w me
trach, łatwość kalibracji dalmierza itd.

Dalmierz RG 10 posiada podstawową częstotliwość wzor
cową równą 7,500 MHz oraz trzy dodatkowe zakresy umo
żliwiające jednoznaczny pomiar odległości do 10 km. Ze 
względu na wymienność stacji każdy generator kwarcowy, 
oprócz 4 podstawowych częstotliwości właściwych stacji po
mocniczej, posiada jeszcze 5 dodatkowych częstotliwości 
wzorcowych stacji głównej, różniących się od częstotliwości 
stacji pomocniczej o 2 kHz. Wszystkie te częstotliwości 
wzorcowe stabilizowane są przez 9 przełączanych rezonato
rów kwarcowych umieszczonych w termostacie.

Dla skrócenia wstępnego nagrzewania się termostatu za
stosowano dodatkowy grzejnik, który włącza się natych
miast po przyłączeniu stacji do akumulatora. Po nagrzaniu 
się termostatu (lampka kontrolna gaśnie), równocześnie 
z włączeniem żarzenia klistronu zmniejsza się moc grzejna 
termostatu. Dzięki takiemu rozwiązaniu otrzymuje się krót
kie czasy nagrzewania się termostatu oraz oszczędną eks
ploatację akumulatora.

Rys. 7. Nagrzewanie i stygnięcie termostatu
Na rysunku 7 uwidoczniono proces ustalania się często

tliwości generatora po włączeniu termostatu i generatora. 
Odchyłki częstotliwości, odniesione do częstotliwości zna

mionowej 7,500 MHz, podano w funkcji czasu nagrzewania 
i stygnięcia termostatu. Krzywa 1 dotyczy grzania termo
statu w temperaturze pokojowej, a krzywa 2 w tempera
turze —5oC. Symbolem T oznaczono czas pracy termostatu, 
po którym wyłącza się lampka kontrolna sygnalizująca 
grzanie. Po czasie T z chwilą włączenia całej stacji zmniej
sza się moc grzejna termostatu. Jak widać czas ten wynosi 
4,5 oraz 9,5 minuty w zależności od temperatury zewnętrz
nej, a ustalenie się częstotliwości następuje po czasie prawie 
dwa razy dłuższym. Jednak ρo 2—4 minutach od chwili 
pierwszego zgaśnięcia lampki kontrolnej odchyłka często
tliwości nie przekracza 2 ∙ 10-6, co już wystarcza do prowa
dzenia pomiarów. Krzywe 3 i 4 na rysunku 7 ilustrują 
zmiany częstotliwości w czasie stygnięcia termostatu. Jak

Rys. 8. Wpływ temperatury otoczenia na częstotliwość
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Rys. 9. Długoterminowe zmiany częstotliwości
widać, w temperaturze otoczenia + 20oC wyłączenie na
grzanego termostatu na okres 4—6 minut nie daje zmian 
częstotliwości większych niż 2 ■ 10—G, natomiast w tempe
raturze —50C taką samą odchyłkę dostaje się w czasie dwa 
razy krótszym. Na rysunku 8 uwidoczniony został wpływ 
temperatury otoczenia na stałość częstotliwości dwu gene
ratorów nr 1 i 2. Na rysunku 9 przedstawiono natomiast 
przebieg długoterminowych odchyłek częstotliwości trzech 
generatorów kwarcowych. Przytoczone krzywe wykazują 
spełnienie warunków nakładanych na stałość częstotliwości. 
Jedynie w przypadku generatora stacji nr 1 odchyłki czę
stotliwości przy zmianie temperatury otoczenia w granicach 
—25° — +55° przekraczają o kilka Hz dopuszczalne gra
nice.

W dalmierzu RG 10 zastosowane zostały kwarce submi- 
niaturowe serii prototypowej. W dalszych wykonaniach 
przewiduje się zastosowanie kwarców miniaturowych 
o większych wymiarach i lepszych parametrach elektrycz
nych, pozwalających na uzyskanie większej stałości drgań.
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5. Fazomierz z eliminacją błędów cyk
licznych. W telemetrze RG 10 zastosowano fazomierz 
z zerową metodą pomiaru fazy. Pomiaru przesunięcia fazo
wego dokonuje się kręcąc skalowanym przesuwnikiem fa
zy do momentu, w którym wskazówka miernika wychyło- 
wego ustawi się na wskazanie zerowe. Odczyt zdejmowany 
jest z koła podziałowego, umieszczonego na osi przesuwni- 
ka. Koło podziałowe zawiera 100 działek, a odczyt zrealizo
wać można z !dokładnością 0,1 działki. Przy częstotliwości 
wzorcowej 7,500 MHz pełnym stu działkom odpowiada od
ległość 20 m. Jednakże przy zdejmowaniu dwu odczytów na 
zakresach Fd (7,498 MHz) oraz Fq (7,502 MHz) ich różnica 
daje kąt dwa razy większy niż odczyt zakresu Fd- Dzięki 
temu różnica odczytów obu zakresów daje wynik końcowy, 
w którym 100 działkom odpowiada odległość 10 m. Przy 
obrocie przesuwnika fazy w granicach kąta pełnego wskaź
nik zerowy ustawia się w pozycji zerowej w dwu różnią
cych się prawie o 50 działek położeniach. Do obliczeń od
ległości wykorzystywane jest tylko jedno położenie zerowe. 
Dla jednoznaczności pomiaru stosuje się dwa sposoby roz
różniania zer. .

Pierwszy sposób polega na ¡obserwacji kierunku podąża
nia wskazówki miernika wychyłowego względem kierunku 
obracania przesuwnika fazy. Właściwy punkt zerowy wy
stępuje dla jednakowych kierunków.

Drugi sposób rozróżniania zer polega na rozróżnianiu 
głośności tonu w słuchawce. W trakcie pomiaru operator 
stacji głównej słyszy w słuchawce ton o częstotliwości 
2 kHz. W miejscu właściwego zera ton ten ulega wyciszę- 
niu.

Ze względu na obniżoną w stosunku do Telemetru OG 1 
[5] częstotliwość wzorcową większą rolę zaczynają grać sy
stematyczne błędy skalowania fazomierza. Błędy te, będące 
różnicą między aktualnym przesunięciem fazowym wpro
wadzanym przez przesuwnik, a przesunięciem wskazywa
nym przez koło podziałowe, zależą od aktualnej wartości 
mierzonej fazy. Można wykazać, że błędy te dają się przed
stawić jako suma funkcji harmonicznych danego wskaza
nia. Tak więc wskazanie na przykład na zakresie Fd mo
żna przedstawić następująco:

N
Φd = Φi + 6d = Φi+ ∑ Ak sin (kΦι + Ψk) (2)

k=l
gdzie:

Φd — wskazanie fazomierza na zakresie Fo,
φl — przesunięcie wynikające z mierzonej odległości, 
⅛ — błąd wskazań fazomierza zależny od miejsca od

czytu,
Ak — maksymalne wartości (amplitudy) błędów,
ψk — dowolne fazy początkowe błędów decydujących 

o rozkładzie tych błędów na skali fazomierza, 
k = 1, 2, 3, 4 itd.

W podobny sposób można przedstawić wskazania Φg 
zdjęte na zakresie Fg- Wskazania te są — jak wiadomo — 
konieczne [2, 5] do eliminacji szkodliwych przesunięć fazo
wych wprowadzanych przez układy elektroniczne stacji. 
Ponieważ przesunięcia te nie zależą od miejsca odczytu, 
dla prostoty zostały tu pominięte. Z zasady pracy dalmie
rza wiadomo, że wskazania Φc na zakresie Fg są przeciw
ne do wskazań zakresu Fd. Tak więc wzór na Φg przed
stawić można w sposób następujący:

N
Φe = -φl-∖-δc — -Φι+ ∑ Ak-sin(-kΦ∣ + Ψk) (3)

Jt=I

Ponieważ do dalszych obliczeń bierze się różnicę odczytów 
opisanych wzorami (2) i (3), przeto po przeprowadzeniu pro
stych przekształceń dostaje się:

JV
φ = Φd-Φg = 2Φl + 2 ɪ1 A k sin kΦι - cos Ψk 

k=l
(4)

Biorąc średnią z różnic odczytów reprezentowanych wzo
rami (4) i (5) dostaje się ostatecznie:

1 π I π \Φs = — (Φ÷Φp) = 2Φi +2 2j Ak-sink-Φl cos Ifc- + Ψk I cos—
2 k=i \ ¿ Ii

kπ
2
(6) 

Wyrażenie (6) wskazuje na to, że wszystkie składowe błę
dów o nieparzystym rzędzie k znikają, bowiem dla tych 
składowych

π cosfc — = 02
Pozostają natomiast błędy o parzystym rzędzie k, a w szcze
gólności największy z nich błąd drugiej harmonicznej. Po
wyższy sposób eliminacji błędów nieparzystych stosowany 
jest we wszystkich dalmierzach mikrofalowych z odczytem 
na lampie oscyloskopowej. W dalmierzach tych bowiem 
zdejmuje się na różnych częstotliwościach nośnych poczty 
złożone z 4 odczytów. Poczęty te nazwać można poczetami 
podstawowymi. Błąd drugiej harmonicznej odczytu jako 
charakterystyczny dla tej metody bywa różny dla różnych 
egzemplarzy fazomierzy. Należy tu podkreślić, że rozkład 
błędu drugiej harmonicznej jako funkcja odczytu może się 
zmieniać w czasie przy starzeniu się elementów elektro
nicznych. Dlatego też dotychczasowe sposoby eliminacji tego 
błędu za pomocą odpowiedniej kalibracji skali fazomierza 
nie są skuteczne, nie mówiąc już o tym, że są one bardzo 
pracochłonne.

Jak widać możliwością eliminacji błędu drugiej harmo- 
π 

nicznej jest takie wykonanie fazomierza, by kąt*F 2= ± y 
Wówczas błąd drugiej harmonicznej (wzór 6) znika. Sposób 
ten również jest praktycznie nierealny. Istnieje jednak mo
żliwość eliminacji błędu drugiej harmonicznej przy dowol
nym jego rozkładzie w dowolnym fazomierzu. Eliminację te
go błędu można przeprowadzić bezpośrednio w trakcie po
miaru. Zaproponowana w Telemetrze RG 10 metoda polega 
na zdjęciu dodatkowych dwu par odczytów, tj. dodatkowego 
poczetu na tej samej częstotliwości nośnej, przy której 
zdejmowany był poczet podstawowy. Cztery odczyty do
datkowego poczetu uzyskuje się przez powiększenie odczy
tów na zakresach Fd i Fg o 25 dz., a następnie 75 dz.

Jak widać obliczona wartoość Φ obarczona jest błędem dwu
krotnie większym od błędu pojedynczego odczytu. Częścio
wą eliminację systematycznych błędów fazomierza uzyskuje 
się przez zdjęcie drugiej pary odczytów Φp, powstającej 
przez powiększenie przesunięcia Φι o 50 dz, tj· o π.

Powiększając we wzorach (2) i (3) Φι o π oraz obliczając 
różnicę przesuniętych odczytów otrzymuje się:

JV
Φp = Φdp- Φgp = 2Φ∣ + 2 _V Ak- sinkΦt -cos(kπ + 'Pk) (5) 

k-1
gdzie indeks p oznacza odczyty przesunięte.

3 ʌoraz — π .
2 /

Otrzymuje się dzięki temu nowy poczet, którego odczyty 
zapisać można w sposób wyrażany wzorem (7):

JV / π \
Φ'd = Φi+^∙+ ɪ Λ⅛sin ∖kΦl + k-+Ψkj

Φ'g = -Φi + ^-+ ¿'yifcsinl— kΦι + k--∣-,∕zfcl
2 Jt=I ` 2Z

3 N
Φ'dp = Φι + ~π+ ∑

2 ⅛=ι

, 3 N 
φGp = - Φ∣ + -

2 k=l
Zdejmowanie powyższych czterech odczytów realizuje się 
prosto za pomocą odpowiedniego przełącznika. Obliczając 
podobnie jak poprzednio średnią z odpowiednich różnic 
otrzymuje się wzór (8).

Φ's = ∙g∙ (Φ'd — Φ'g ÷ Φdp — Gp) —

N π
— 2Φ∕4-2 ɪ Ak-sinkΦ>ι-cos(kττ-]-Ψk)-cosk ÷- 

k=l 2
Natomiast ¡średnia ze średnich obu poczetów (wzory 
wynosi:

2v / 3 \V fcφ∣+fcy π + Ψk)

(7)

(3)

6 i 8)

π πeosk— cosk —
2 4 (9)
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Jak widać z wyrażenia (9) znikają wszystkie błędy, dla któ
rych

π ncask— ∙ cosκ— = 0 2 4
Ma to miejsce wówczas, gdy k = 1, 2, 3, 5, 6, 7, 9 itd. Po- 
zostają więc jedynie błędy o składowych k = n · 4, gdzie 
in = 1, 2, 3 . . . Składowe te posiadają jednak niewielkie 
amplitudy i mogą być pominięte.

Należy tu podkreślić, że omówiony wyżej sposób nie wy
maga dwukrotnie większej ilości odczytów w jednej serii 
pomiarowej niż się to dotychczas stosuje, gdyż występuje 
tu kilka możliwości:

1. Przy mniej dokładnych pomiarach nie warto elimino
wać niewielkiego błędu drugiej harmonicznej i wówczas 
dodatkowy poczet (wzór 7) nie jest konieczny.

2. Eliminację błędu drugiej harmonicznej uzyskać można 
przez obliczenie poprawki tylko z jednego lub dwu dodat
kowych poczetów zdejmowanych na dwu różnych częstotli
wościach nośnych. Poprawkę tę należy odjąć od średniej 
z serii pomiarowej obliczonej przy uwzględnieniu jedynie 
poczetu podstawowego. Wartość tej poprawki obliczona ha 
przykład z jednego poczetu wynosi:

P = -(Φs-Φ's) (10)

3. Można również wykonać połowę poczetów serii pomia
rowej, stosując poczęty podstawowe i połowę — stosując 
poczęty dodatkowe, a następnie w zwykły sposób uśredniać 
wyniki serii.

4. W przypadku stosowania dalmierza, w którym błąd 
cykliczny drugiej harmonicznej jest niewielki, można sto
sować omówioną wyżej metodę jedynie do okresowego 
sprawdzania, czy w danym egzemplarzu nie nastąpiły ja
kieś zmiany. Należy tu podkreślić, że sprawdzenie to można 
zrealizować bezpośrednio w polu, bez konieczności kali
bracji fazomierza na specjalnym odcinku pomiarowym.
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stacji nr 2. Fazomierz ten został celowo rozstrojony tak, 
aby błędy cykliczne były wyraźnie widoczne. Wskazania 
fazomierza nr 2 porównane zostały z innym fazomierzem, 
dającym wskazania wzorcowe Φι z dokładnością ± 0,2 dz. 
Na rysunku 10 przedstawiono przebieg różnic pomiędzy 
wskazaniami fazomierza nr 2 a wskazaniami wzorcowymi 
Φι. Dla łatwiejszego porównania odczyty przesunięte o od- 

• j . τι 3Powiednie wartości —, ‰ — π sprowadzone zostały do od- 
czytu podstawowego przez odjęcie od odpowiednio przesu
niętego odczytu przesunięcia 25 dzi— | 
/3 ∖ '2
I 2 π∣∙ Pomiary wykonane zostały jedynie dla częstotli
wości odpowiadającej zakresowi Fd. Na rysunku 10 krzywą 

eliminacji błędów cyklicznych fazomierza 
10 przytoczyć można pomiary fazomierza

I- 50 dz (.τ) oraz 75 dz.

kropkowaną przedstawiono przebieg błędów skalowania fa
zomierza

⅛ = Φd — Φl oraz ‰p = Φpp — Φ; — 50 dz.
Jak widać, błędy te są znaczne i zawierają się w prze

dziale obejmującym 4,5 dz. Błędy te mają wyraźnie cha
rakter sinusoidalny z dominującą składową pierwszej har
monicznej. Z kolei średnia tych błędów

Ss = — (Sd + Sdp)

obrazująca błąd średnej odczytów
Φf> ɪ Φdp

przedstawiona jest na rysunku 10 krzywą przerywaną. 
Krzywa ta nosi wyraźnie charakter drugiej harmonicznej 
odczytu i posiada amplitudę około 1 dz.

Krzywą przerywaną pokazano również przebieg drugiej 
średniej błędów ¾ powstającej z uśrednienia wskazań

Φ'd ɪ Φdp (porównaj wzór 7)
Poszczególne błędy S'Di δ'θp określające średnią S's nie zo

stały pokazane ze względu na przejrzystość rysunku. Jak 
widać błąd Sg ma również charakter błędu drugiej harmo
nicznej o amplitudzie około 1 dz., jednak przesunięty jest 
względem błędu ós o π. Dzięki temu średnia średnich 
wskazań obarczona jest błędem

⅛ = y (⅛ + S's)

który na rysunku 10 przedstawiony jest linią ciągłą. Błąd 
Sśr zamyka się jak widać w granicach ± 0,25 dz. i jest po
równywalny z błędem fazomierza wzorcowego. Tak więc 
mimo złego funkcjonowania fazomierza nr 2, dzięki zasto
sowaniu opisanej metody można przeprowadzić pomiar 
z wystarczającą dokładnością.

W normalnych wykonaniach fazomierzy amplitudy błędu 
pierwszej harmonicznej nie powinny przekraczać wartości 
0,25÷0,5 dz., dzięki czemu przy zastosowaniu dodatkowego 
poczetu, błędy cykliczne fazomierza można sprowadzić do 
wartości pomijalnych.

6. Tor zwrotny. Tor zwrotny służy do przesłania 
napięcia wyjściowego 2 kHz z odbiornika stacji pomocniczej 
do stacji głównej. W Telemetrze RG 10 zastosowano w sta
cji pomocniczej dodatkowy generator o częstotliwości 
120 kHz modulowany częstotliwościowo napięciem wyjścio
wym odbiornika o częstotliwości 2 kHz. Generator ten nosi 
nazwę generatora podnośnej. Zmodulowane napięcie genera
tora podnośnej przykładane jest z kolei na klistron stacji 
pomocniczej. Dzięki temu na wyjściu odbiornika stacji głów
nej pojawia się zmodulowane napięcie podnośne o częstotli
wości 120 kHz, z którego dalej wydziela się napięcie 2 kHz, 
będące napięciem wyjściowym odbiornika stacji pomocni
czej. Podstawowym wymaganiem toru zwrotnego jest za
chowanie możliwie dużej izolacji między napięciem toru 
zwrotnego a napięciem wyjściowym odbiornika stacji głów
nej. Przenikanie napięć między tymi dwoma kanałami mo
że powodować tak zwane błędy przesłuchu. Jednym ze spo
sobów eliminacji błędów przesłuchu jest omawiana już me
toda zmiany wskazań fazomierza o 50 działek. Jednakże aby 
metoda ta była skuteczna przełączenie wskazań o 50 dz. 
musi się odbywać przez odwrócenie o ∣18O° napięcia zwrot
nego w stacji pomocniczej. W tym celu w Telemetrze RG 10 
zastosowano w stacji pomocniczej odpowiedni przełącznik 
odwracający fazę napięcia zwrotnego o 180o. Dla uniknięcia 
pomyłek przełącznik ten zajmuje zawsze określone położe
nie, a w przypadku zdejmowania odczytu przesuniętego 
operator stacji pomocniczej przetrzymuje dźwignię prze
łącznika przez parę sekund do czasu wykonania odczytu 
w stacji głównej.

7. Wzmacniacz pośredniej częstotliwości.
Wzmacniacz częstotliwości pośredniej 26,5 MHz wykonany 

jest w sposób konwencjonalny. Oprócz automatycznej regu
lacji wzmocnienia wzmacniacz wyposażony został dodat
kowo w ręczną regulację wzmocnienia. Regulacja ta wpro
wadzona została ze względu na to, że w przypadku pomiaru 
krótkich odcinków, odbiorniki z automatyczną regulacją 
i dużym wzmocnieniu mogą być Zestrajane dodatkowo w 
niewłaściwych punktach. Punkty niewłaściwych zestrojeń 
odbiorników występują wówczas, gdy częstotliwości klistro- 
nów różnią się o połowę częstotliwości pośredniej to jest 
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o 13,25 MHz. Efekt ten związany jest z właściwością mie- 
szaczy mikrofalowych i występuje przy silnych sygnałach. 
Zmniejszenie czułości odbiorników uzyskiwane za pomocą 
ręcznej regulacji wzmocnienia usuwało niepożądany efekt. 
Zasięg dalmierza uzależniony jest w głównej mierze od czu
łości wzmacniaczy pośredniej częstotliwości. Jednakże ze 
względu na szeroki zakres przestrajania klistronu, na krań
cach pasma występują dodatkowo dwa efekty zmniejszające 
zasięg dalmierza:

1. Zmniejszenie się mocy wyjściowej klistronów.
2. Zmniejszenie się nachyleń charakterystyk modulacyj- 

nych klistronów.
Efekty te powodują, że maksymalne zasięgi uzyskiwać 

można przy węższym zakresie przestrajania klistronów. 
W dalmierzu Telemetr RG 10 zakres ten wynosi 300—400 
MHz, przy czym zasięg pomierzony w warunkach labora
toryjnych wynosi około 40 km. W trakcie pomiarów prób
nych sprawdzono w terenie linię o długości 27,5 km. Wska
zania uzyskiwane przy tej długości pozwalają przypuszczać, 
iż będzie możliwy do osiągnięcia zasięg pomiarowy rzędu 
50 km.

8. Przetwornica. Podstawowymi wymaganiami, ja
kie można postawić przetwornicy, to odpowiednia stałość 
i stabilność wytwarzanych napięć oraz maksymalna spraw
ność przetwarzania mocy. W Telemetrze RG 10 przetwornica 
tranzystorowa dostarcza napięć zasilających do klistronu 
(z wyłączeniem żarzenia) oraz wszystkich układów tranzy

storowych. Moc oddawana przez przetwornicę wynosi 
10,4 W, a jej sprawność przy napięciu zasilania 10,5 V wy
nosi 75%. Stabilizację przetwornicy charakteryzują nastę
pujące liczby: przy zmianach napięcia akumulatora w gra- 
cinach 12 V ± 12% napięcia wyjściowe zmieniają się 
o ± 0,3%. Zmiany temperatury w zakresie —25° — +55° 
powodują zmiany napięć w granicach mniejszych niż ± 2%.

9. Ważniejsze dane techniczne.

1. Zakres pomiaru

2. Błąd standardowy

3. Podstawowe częstotliwości 
wzorcowe

4. Częstotliwość nośna
5. Szerokość charakterystyki 

anteny
6. Zakres temperatur pracy
7. Zasilanie
8. Pobór mocy
9. Ciężar stacji

Ciężar stacji ze skrzynką
10. Wymiary stacji

Wymiary skrzynki
11. Rodzaje tranzystorów

100 m — 40 km
(w sprawdzeniu)

± (3 + 5.10-6D) cm
(w sprawdzeniu)

7,500 MHz, 6,000 MHz,
7,350 MHz, 7,485 MHz 

8800 — 9500 MHz

około 60
—25° — +55o
12 V ± 10%
32 W
10 kG
13,5 kG
330 X 180 X 380
360 X 200 X 410
krzemowe i germanowe
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Początki inwentaryzacji urządzeń podziemnych w zakładach przemysłowych

Dyskutowana od szeregu lat sprawa inwentaryzacji urzą
dzeń podziemnych nabiera — jak się zdaje — realnych 
kształtów. Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego, pragnąc upo
rządkować nabrzmiałe zagadnienie w swoim resorcie, wy
dało (pod koniec roku 1966) podległym zjednoczeniom pole
cenie opracowania długofalowego planu wykonawstwa geo
dezyjnej i branżowej inwentaryzacji urządzeń podziem
nych, związanego z potrzebami inwestycyjnymi resortu. Dla 
zakładów zgrupowanych w Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza 
i Stali plan taki został opracowany przez Biuro Projektów 
Przemysłu Hutniczego w Gliwicach na podstawie zatwier
dzonych 5-letnich planów inwestycyjnych poszczególnych 
zakładów. Z kolei, opierając się na Zarządzeniu Przewodni
czącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów i Mini
stra Budoiwnictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych 
z dnia 30.VII.1965 r. w sprawie projektowania inwestycji 
(Mon. Pol. nr 45 poz. 253) Biuro Projektowe zwróciło się do 
inwestorów z żądaniem dostarczenia podkładów inwentary
zacyjnych urządzeń podziemnych dla przewidzianych w pla
nie inwestycyjnym obiektów, określając jednocześnie orien
tacyjną wartość potrzebnych pomiarów inwentaryzacyjnych 
i wskazując ewentualnego wykonawcę pomiarów. W ten 
sposób powstały realne przesłanki wykonania inwentaryza
cji w sensie zabezpieczenia środków finansowych przez in
westorów i konkretnych zleceń ulokowanych w przedsię
biorstwach mierniczych i tym samym postawiono pierwszy 
krok na trudnej drodze urzeczywistnienia pomiarów inwen
taryzacyjnych w zakładach przemysłowych.

Dla uświadomienia sobie ogromu zadań, wymagających 
pilnego rozwiązania w obliczu rosnących zamierzeń inwe
stycyjnych w przemyśle hutniczym, warto w tym miejscu 
przypomnieć sobie wnioski XXIX Konferencji Naukowo- 
-Technicznej SGP, zorganizowanej w Katowicach w 1963 r., 
które mimo znacznego upływu czasu są nadal aktualne 
i mogą stanowić wytyczne w podejmowaniu wysiłków orga
nizacyjnych i technicznych nad rozwiązaniem zagadnień 
inwentaryzacji urządzeń podziemnych. Cytuję z pewnymi 
skrótami wnioski techniczne:

1. Konieczne jest opracowanie powszechnie obowiązują
cej instrukcji technicznej dla geodezji przemysłowej, 
uwzględniającej inwentaryzację urządzeń podziemnych, 
w oparciu o istniejące instrukcje Ministerstw — Przemysłu 
Ciężkiego i Gospodarki Komunalnej; GUGiK, Polskich 
Norm i in. Instrukcja powinna regulować:

a) pojęcia i terminologię;
b) sposób sporządzania i wzory dokumentacji,
c) kryteria dokładnościowe,
d) treść mapy i powiązanie sytuacji z urządzeniami pod

ziemnymi,
e) oznaczenia graficzne i barwne.
2. Należy prowadzić prace naukowo-badawcze (w oma

wianej dziedzinie geodezji stosowanej) przez wyższe uczel
nie techniczne oraz instytuty naukowe, przy wykorzystaniu 
doświadczeń praktycznych. Badaniem należy objąć przydat
ność i dokładność przyrządów elektromagnetycznych (wy
szukiwacza), krajowych i zagranicznych, metody i dokład
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ności Wyznaczania i Inwentaryzowania urządzeń podziem
nych przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy postępu 
technicznego w geodezji, najbardziej racjonalne metody 
opracowań i reprodukcji kartograficznej.

3. Wnioski wypływające z wyżej wzmiankowanych ba
dań należy w pełni wykorzystać w dziedzinie zaopatrzenia 
zespołów inwentaryzacyjnych w sprzęt pomiarowy najwyż
szej jakości.

4. Odczuwa się potrzebę opracowania literatury nauko
wo-technicznej, obejmującej geodezyjną inwentaryzację 
urządzeń podziemnycn.

5. Należy zabezpieczyć dopływ wysoko kwalifikowanej 
kadry technicznej przez:

a) wprowadzenie odpowiednich uzupełnień w programach 
nauczania w szkolnictwie średnim i wyższym,

b1) organizowanie szkoleń, kursów, odczytów, konferencji 
na temat inwentaryzacji urządzeń podziemnycn, wykorzy
stując bogate materiały XV i XXIX konferencji naukowo- 
-technicznych SGP, a w szczególności referaty, wnioski 
i wypowiedzi dyskutantów.

Biorąc pod uwagę fakt, że większość zleceń na wykonanie 
pomiarów inwentaryzacyjnych należałoby rozpocząć najpóź
niej iz początkiem roku 1968 (a i ten termin w niektórych 
przypadkach okazał się grubo spóźniony i projekty przebu
dowy zakładów opracowano bez podkładów inwentaryzacyj
nych, płacąc następnie haracz w postaci znacznego prze
kroczenia kosztów budowy, zakłóceń w cyklu produkcyjnym 
itp.), najpilniejsza jest sprawa zaopatrze
nia przedsiębiorstw geodezyjnych w war
tościową aparaturę do wykrywania urzą
dzeń podziemnych. Brak sprzętu może postawić pod 
znakiem zapytania realizację rzeczywiście pilnych zamówień 
na pomiary inwentaryzacyjne i podważyć i tak niezbyt du
żą tej chwili wiarę inwestorów w możliwości geodezyjnej 
inwentaryzacji uzbrojenia terenu. Przystąpienie do wykona
nia zamówień inwentaryzacyjnych ma więc w obecnej sy
tuacji niejako znaczenie prestiżowe dla naszej branży, a po
wodzenie akcji spowoduje uruchomienie dalszych zamówień, 
których realizacja może oznaczać tylko korzyści dla gospo
darki narodowej.

W świetle powyższych wywodów niezwykle ważna wydaje 
się sprawa realizacji wniosków 2, 3 i 5 ɪ) przy czym trzeba 
stwierdzić, że w zaistniałej sytuacji badania naukowe nie 
mogą wyprzedzać zakupu aparatury wykrywającej dla 
przedsiębiorstw, a powinno być prowadzone równolegle 
i w powiązaniu z wykonywanymi pomiarami na konkret
nych obiektach.

Niemniej ważna jest sprawa opracowania powszechnie 
obowiązującej instrukcji technicznej. Pewne wysiłki w 
tym kierunku zostały podjęte. I tak — w Biurze Projek
tów Przemysłu Hutniczego ,,Biprohut" opracowano projekt 
instrukcji o oznaczeniu urządzeń na- i podziemnych, wy
stępujących na terenie zakładów hutniczych i koksowni
czych, natomiast w Katowickim Okręgowym Przedsiębior
stwie Mierniczym — tymczasową wewnętrzną instrukcję 
pomiarów inwentaryzacyjnych.

Obydwa opracowania są wykorzystywane przy wykony
waniu aktualnych zleceń na kilku obiektach, a zbierane 
doświadczenia mogą posłużyć dla szerszego opracowania.

Zarówno projekt instrukcji o oznaczaniu urządzeń Bipro- 
hutu, jak i instrukcja wewnętrzna KOPM nie zawierają 
postanowień dotyczących wymaganych dokładności pomia
ru. Chcąc podejść w sposób ekonomiczny do rozwiązania 
spraw związanych z całokształtem inwentaryzacji urządzeń 
podziemnych, nie można pominąć i tego zagadnienia.

Nie zastanawiając się w tej chwili nad tym, jakie są rze
czywiście osiągalne dokładności pomiaru urządzeń podziem
nych przy użyciu wykrywaczy w trudnych warunkach za
kładu hutniczego rozważmy, jakie dokładności pomiaru są 
potrzebne, aby zaspokoić wymogi projektowania, budowy 
i eksploatacji zakładów.

Znajomość położenia urządzeń podziemnych jest niezbęd
na każdorazowo przy opracowywaniu projektu zagospoda
rowania terenu zakładu lub jego fragmentu oraz projektu 
organizacji budowy i zestawienia kosztów budowy, rzadziej 
natomiast przy opracowywaniu projektu technologicznego.

Projekt zagospodarowania terenu obejmuje zazwyczaj:
1· Rozmieszczenie budynków, hal i składowisk.
2. Projekt transportu drogowego i kolejowego.
3. Rozmieszczenie i koordynację zewnętrznych sieci ener

getycznych.’) Przegląd Geodezyjny r. 1964, s. 106.

4. Projekt niwelacji terenu i ogrodzenia.
Ad 1. Opracowując lokalizację budynku projektant bie- 

rze pod uwagę takie momenty jak: przeznaczenie bu
dynku, przewidywane powiązania funkcjonalne z otocze
niem, możliwość dojazdu, usytuowanie względem stron 
świata, warunki bhp. Położenie istniejących urządzeń pod
ziemnych w miejscu lokalizacji budynku na ogół nie wpły
nie w sposób decydujący na ostateczny wybór lokalizacji; 
okaże się natomiast wielce pomocne przy ustaleniu punk
tów kolizyjnych, zaprojektowaniu koniecznych zabezpieczeń 
względnie przeniesienia urządzeń w inne miejsce, ustaleniu 
najdogodniejszych podłączeń do punktów poboru wody, 
energii elektrycznej, gazu, pary oraz możliwości odprowa
dzenia ścieków, wody deszczowej itp. Występowanie urzą
dzeń podziemnych ma więc w tym przypadku charakter 
czynnika drugorzędnego przy podejmowaniu decyzji o loka
lizacji, stąd też wymagania co do dokładności położenia 
urządzeń ogran.czają się ao warunku, by projektowane 
z dość dużym zapasem zabezpieczenia urządzeń spełniły 
swoje zadanie przez to, że znajdą się w przewidywanej stre
fie dodatkowego obciążenia. JJla spełnienia tego warunku 
wystarczy znajomość położenia urządzenia z błędem śred
nim m¿r = ± 0,50 m. Również projektując dowiązanie bu
dynku do istniejącej sieci bierze się pod uwagę możliwość 
pewnej korekty długości rury czy kabla i tutaj rząd wiel
kości n⅛ = ± 0,50 m — jako błąd średni położenia urzą
dzenia podziemnego, spełni wymogi projektowe.

Ad 2. Przy opracowaniu projektu dróg i torów kolejo
wych projektant musi rozważyć konieczność zabezpieczenia 
przewodów i urządzeń, które znalazły się w zasięgu działa
nia sił wywieranych przez dojazdy. W przypadku, gdy prze
wody przecinają projektowaną drogę czy tor pod kątem 
zbliżonym do prostego, zagadnienie dokładności wymaganej 
dla prawidłowego zaprojektowania zabezpieczeń ma charak
ter identyczny, jak omówiono wyżej. Sprawa komplikuje 
się nieco, gdy projektowany szlak komunikacyjny przebiega 
równolegle w bezpośrednim sąsiedztwie do istniejących cią
gów energetycznych. Zakładając, że znamy położenie urzą
dzeń podziemnych z dokładnością ± 0,50 m, może się zda
rzyć, że cały ciąg w projekcie uwidocznionym poza krawęż
nikiem drogi, znajdzie się w rzeczywistości po realizacji pro
jektu pod jej nawierzchnią bez odpowiedniego zabezpiecze
nia. W tym też przypadku wymagania dokładnościowe wzro
sną do +θ,15 m. Tego samego rzędu dokładności będą po
trzebne również przy projektowaniu jezdni podsuwnico- 
wych na składowiskach i innych obiektów prostolinijnych 
w bezpośredniej bliskości, wzdłuż istniejących podziemnych 
ciągów energetycznych.

Ad 3. Lokalizując sieci energetyczne, projektant bierze 
pod uwagę: możliwość podłączenia do istniejących sieci, 
minimalne odległości wzajemne między przewodami oraz 
innymi obiektami — określonymi odpowiednimi normami, 
punkty kolizyjne z istniejącą siecią i obiektami, możliwości 
odwodnienia względnie odpowietrzenia przewodów, a więc 
bada spadki i różnice poziomów. Wymagania dokładnościo
we będą w tym przypadku dość zróżnicowane w zależności 
od skomplikowanych nieraz, obiektywnych warunków. 
Chcąc np. przeprowadzić przewód w przestrzeni bardzo za
gęszczonej istniejącymi urządzeniami, trzeba znać wzajem
ne ich położenie z dokładnością rzędu ± 2—5 cm.

Najczęściej jednak wnioski wysnute z rozważań nad loka
lizacją budynków i projektowaniem dróg można z powo
dzeniem odnieść do lokalizacji sieci energetycznych.

Ad 4. Nieco odmiennego podejścia do spraw dokładnoś- 
ciowych wymaga projekt niwelacji terenu. Dominantą tego 
projektu jest ustalenie pewnego optymalnego poziomu ze
rowego, dającego najkorzystniejszy bilans robót ziemnych. 
Oczywiście często zdarza się, że dla osiągnięcia ustalonego 
poziomu trzeba nawieźć dużo ziemi, względnie przy wyko
pach — wywieźć.

Istniejące jednak na danym terenie urządzenia podziem
ne muszą być w każdym przypadku wzięte pod uwagę przy 
ustalaniu optymalnego poziomu zerowego. Projektant musi 
zdecydować, czy też można będzie je zostawić w dotychcza
sowym miejscu zalegania. Prawidłowość decyzji w dużym 
stopniu jest zależna od średniego błędu położenia przewo
dów, którym obciążony jest pomiar wysokościowy sieci 
podziemnej. W sytuacji, gdy fakt istnienia urządzeń pod
ziemnych będzie stanowił główne kryterium ustalenia po
ziomu odniesienia, problem dokładności, z jaką znane jest 
położenie urządzeń, posiada dużą wagę. Oczywiście nie w 
każdej takiej sytuacji będzie to zależało od wielkości obsza
ru, rodzaju urządzeń podziemnych, charakteru inwestycji, 
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dla której opracowuje się projekt niwelacji terenu i wie
lu innych czynników, których nie sposób tutaj omówić, czy 
nawet przewidzieć.

Wydaje się, że wielkość ± 0,10 m jako średni błąd poło
żenia urządzeń podziemnych w płaszczyźnie pionowej za
spokoi przeciętne wymagania projektanta niwelacji terenu. 
Dokładność położenia urządzeń w płaszczyźnie poziomej ma 
dla wyżej omówionych celów mniejsze znaczenie, gdyż zna
jomość położenia sieci energetycznych jest potrzebna ewen
tualnie jedynie dla określenia stref prac ziemnych zmecha
nizowanych i ręcznych.

Przy opracowaniu projektów organizacji budowy informa
cja o dokładności położenia urządzeń podziemnych nie po
siada tej wagi, co przeświadczenie i pewność, że podczas 
robót ziemnych wykonawca nie natknie się na przewody, 
których przebieg nie byłby uwidoczniony na mapie. Zalega
nie na danym terenie przewodów podziemnych ma bardzo 
duży wpływ na prawidłową organizację prac budowlanych, 
warunki bhp i właściwe ustalenie kosztów budowy nakła
dów na zabezpieczenie względnie przekładki istniejących 
urządzeń, może spowodować znaczne przekroczenie kosztów 
i narazić inwestora i biuro projektowe na bardzo przykre 
konsekwencje. Tak więc w projekcie organizacji budowy 
chyba najpełniej ujawnia- się duża wartość pomiarów in
wentaryzacyjnych urządzeń podziemnych, mimo że wyma
gania aokłaanościowe są w tym przypadku niewielkie. Trze- 
Da jednak od razu zdać sobie sprawę, że za pomocą znanych 
obecnie przyrządów wykrywających przewody nie sposóD 
zinwentaryzować absolutnie wszystkich urządzeń pod
ziemnych, znajdujących się na danym terenie. Będzie do
brze, jeśli na planie inwentaryzacyjnym znajdą swe odbi
cie wszystkie te urządzenia, co do których wiadomo (na 
podstawie zebranych materiałów i danych będącycn w po
siadaniu służb energetycznych zakładów), że powinny się 
one na danym obszarze znajdować. W tej sytuacji byłoby 
rzeczą ciekawą i pożyteczną ustalenie stosunku długości 
przewodów zinwentaryzowanych do długości przewodów 
nie wykrytych oraz obliczenie prawdopodobieństwa natknię
cia się przy pracach budowlanych na urządzenia podziemne 
nie uwidocznione na mapie. Pozwoliłoby to na wprowadze
nie do zestawienia kosztów budowy odpowiednio uzasad
nionej rezerwy na nieprzewidziane nakłady. Wprowadzenie 
specjalnej sprawozdawczości w tym zakresie na budowach 
mogłoby ułatwić rozwiązanie tego zagadnienia.

Rozpatrując zagadnienie wymaganych dokładności pomia
ru urządzeń podziemnych w aspekcie potrzeb budowy i eks
ploatacji zakładów można by je w zasadzie sprowadzić do 
przypadku, w którym znajomość położenia urządzeń pod
ziemnych jest niezbędna ala odkopania przewodów celem 
jego zabezpieczenia czy podłączenia innego przewodu, 
względnie szybkiego odszukania na wypadek awarii. Jak 
można się domyśleć, wymogi dokładnościowe nie będą i tu
taj wielkie; wydaje się, że wystarczy znać położenie prze
wodu z błędem ± 1,0 m, aby go można było łatwo odszukać. 
Daleko ważniejszą, pożądaną cechą planu inwentaryzacyj
nego dla potrzeb budowy i eksploatacji zakładu będzie pew
na kompletność, staranność i wyrazistość w przedstawieniu 
i opisaniu wszelkich urządzeń, jak zawory, hydranty, wła
zy, studzienki, rodzaj przewodów, wysokość napięcia, tem
peratura, ciśnienie itp. Stąd duża waga żądania opracowa
nia powszechnie obowiązującej instrukcji, w której byłyby 

podane jednolite oznaczenia graficzne i barwne dla urządzeń 
podziemnych na mapach i dokumentacji technicznej.

Pragnąc zakończyć rozważania na temat żądanych dokład
ności pomiarów inwentaryzacyjnych, zwróćmy jeszcze uwa
gę na jeden aspekt tego zagadnienia. Często żąda się obli
czenia współrzędnych głównych punktów załamania prze
wodów podziemnych, naroży budynków, punktów matema
tycznych rozjazdów itp. przyjmując, że dokładność współ
rzędnych mieści się w granicach zależnych od kategorii te
renu. Pomijając fakt, że nazbyt często współrzędne są idea
lizowane i uważane za bezbłędne musimy stwierdzić, że 
okoliczność ta narzuca nam dość wysokie wymagania do
kładnościowe, gdyż zakłady przemysłowe zalicza się na ogół 
do kategorii AiB.

Podsumowując, można stwierdzić, żs wymagane dla róż
nych celów dokładności pomiarów inwentaryzacyjnych mie
szczą się w granicach od kilku centymetrów do 1 m. Chcąc 
zaspokoić wszystkie potrzeby, należałoby przyjąć dokładność 
najwyższ-ą. Byłoby to jednak rozwiązanie bardzo nieeko
nomiczne. Wydaje się, że najrozsądniej byłoby ustalić do
kładności pomiarów na poziomie dokładności graficznego 
odczytania współrzędnych z mapy, a więc uzależnić dokład
ność pomiarów od skali mapy podstawowej danego zakładu 
(w naszym przypadku 1:500). Nadto bardzo pożądane byłoby 
umieszczenie na mapie klauzuli informującej o uzyskanym 
średnim błędzie położenia urządzeń podziemnych przedsta
wionych na mapie tak, aby użytkownik mapy był zoriento
wany w rzędzie dokładności pomiarów. Sądząc z artykułów 
opublikowanych ostatnio w Przeglądzie Geodezyjnym na 
temat uzyskiwanych dokładności pomiarów przy użyciu 
różnego rodzaju wykrywaczy, można stwierdzić, że postu
lowane wymagania w tym zakresie będą zaspokojone. Na
tomiast w konkretnym przypadku, gdy uzyskane dokład
ności pomiarów okażą się niewystarczające, trzeba uciec się 
do wykonania odkrywki i bezpośredniego pomiaru.

Mając do dyspozycji mapę inwentaryzacyjną — wykona
nie tego zadania nie nastręczy już większych trudności.

W świetle powyższych wywodów jeszcze raz wypada pod
kreślić, że najistotniejszą sprawą w całokształcie zagadnień 
inwentaryzacyjnych jest zaopatrzenie zespołów geodezyj
nych iw sprzęt wykrywający. Wszelkie nakłady na zakup 
aparatury ¡okażą się rentowne wobec wielomilionowych war
tości niezwykle pilnych zamówień przemysłu.LITERATURA1. Materiały XXV KNT na temat „Inwentaryzacja i lokalizacja miejskich ¡urządzeń podziemnych” — Warszawa 1982.2. Materiały XXIX KNT na temat „Inwentaryzacja i ewidencja urządzeń podziemnych w zakładach przemysłowych” — Katowice 1963.3. Przegląd Geodezyjny nr 3/64 s. 106.4. Ferenc Csanda — Wyznaczanie tras i wykrywanie uszkodzeń podziemnych rurociągów, kanałów i kabli, WNT — Warszawa 1966.5. Jerzy Gomoliszewski, Marian Sołtys — Badania nad wyznaczaniem położenia sytuacyjnego przewodów podziemnych przyrządami elektrycznymi. Przegląd Geodezyjny 9/66.6. Roman Jasiński, Cezary Kołaczyński, Seweryn 2 o- łędziowski — Przyrząd elektronowy do inwentaryzacji urządzeń !podziemnych zakrytych — Przegląd Geodezyjny nr 6/677. Gustaw Lenkowski — Inwentaryzacja uzbrojenia podziemnego m. Gdańska — Przegląd Geodezyjny nr 7/67.

U W A G A !

Członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych — korzy
stajcie z ulgowej prenumeraty czasopism technicznych

Przypominamy, że do korzystania z prenumeraty ulgowej 
czasopism WCT NOT (z 35% rabatem) są uprawnieni wszy
scy indywidualni członkowie stowarzyszeń nau’ owo-tech- 
nicznych. Z prenumeraty ulgowej mogą w.w. korzystać za
mawiając czasopisma poprzez koła zakładowe stowarzyszeń 
naukowo-technicznych, placówki NOT lub

wpłacając należność za prenumeratę za pomocą 
blankietu PKO

bezpośrednio do Zakładu Kolportażu WCT NOT
— Warszawa, ul. Mazowiecka 12, nr konta PKO
1-9-121697

— podając imię, nazwisko i adres zamawiającego oraz wy
sokość wpłacanej sumy. Na odwrocie blankietu (w miejscu 
na korespondencję) należy podać tytuły, ilości egzemplarzy 
oraz okresy, na jakie prenumerata zostaje opłacona, jak 
również nr legitymacji stowarzyszenia, do którego zama
wiający należy.
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CZESŁAW SZELĄG UKD 528.489:624.059.5

Prace geodezyjne przy przesuwaniu kościoła na Lesznie
Jedną z głównych arterii komunikacyjnych Warszawy, 

przystosowaną dla nowoczesnego ruchu miejskiego, jest tra
sa przecinająca miasto w kierunku wschód — zachód, zwa
na Trasą W—Z. Na jednym z odcinków tej ulicy znajduje 
się zabytkowy kościół Narodzenia Najświętszej Marii Panny, 
wybudowany w latach 1683—1731.

W celu poszerzenia ulicy zachodziła konieczność usunię
cia kościoła. Rozważone zostały trzy następujące możliwości 
rozwiązania tego zadania:

1) wykonanie objazdów wokół kościoła i pozostawienie 
go na starym miejscu,

2) rozebranie kościoła i wybudowanie go na nowym miej
scu,

3) przesunięcie kościoła w kierunku poprzecznym do uli
cy na odległość wynikającą z założonego poszerzenia ulicy.

Pierwszy sposób okazał się niemożliwy ze względu na 
brak miejsca na objazdy.

Po przeprowadzeniu studiów techniczno-ekonomicznych 
nad pozostałymi dwiema możliwościami okazało się, że 
koszt przesunięcia będzie co najmniej o połowę niższy od 
kosztu rozbiórki i budowy na nowym miejscu. Postano
wiono kościół przesunąć na odległość 21 m. Z punktu wi
dzenia technicznego było to przedsięwzięcie bardzo poważ
ne z uwagi na specyficzną konstrukcję i wymiary budynku.

Ciężar kościoła wynosi 6800 t przy kubaturze około 
10 500 m3. Długość budynku wynosi około 33 m, szerokość 
ok. 22 m, a wysokość nawy głównej ok. 15 m. W rzucie po
ziomym kościół składa się z nawy głównej oraz wieży i kap
licy. Wieża i kaplica stanowią przybudówkę do głównego 
budynku kościoła. Konstrukcja, na której opierają się łuki 
i sklepienia, składa się ze ścian i pilastrów murowanych. 
Nawa główna posiada podziemia, które zostały przeznaczone 
do wykonania wszelkich potrzebnych konstrukcji służących 
do przesuwania. W ten sposób przez cały okres prac zwią
zanych z przesunięciem kościoła był od czynny i udostęp
niony dla wiernych.

Podstawowymi elementami konstrukcyjnymi służącymi do 
przesunięcia kościoła był ruszt żelbetowy wykonany w 
podziemiach, składający się z 16 żeber poprzecznych 
o przekrojach ok. l,0×l,0 m, stężonych żebrami podłużny
mi o przekrojach 0,35X0,50 m; tworzył on sztywną pod
stawę łączącą mury i filary w dolnej części obiektu i u- 
możliwiającą równomierne przekazywanie ciężaru kon
strukcji budynku na torowiska. Jedynie pod ścianami 
przybudówki zastosowano do rusztu belki stalowe. Należy 
Przy tym zaznaczyć, że w dotychczasowej praktyce prze
suwania budynków stosowano z reguły ruszty stalowe. Za
stosowanie przy przesuwaniu kościoła w Warszawie rusztu 
żelbetowego, zapewniało większą sztywność całej konstruk
cji murowanej budynku i lepsze powiązanie rusztu 
z konstrukcją. Pod belkami rusztu, usytuowanymi po
przecznie do osi podłużnej kościoła, a zarazem do kierun
ku jego przesunięcia, znajdowały się belki stalowe I 300, 
rozmieszczone równolegle do osi podłużnej kościoła. Belki 
te spoczywały na wałkach stalowych o średnicy 130 mm, 
wykonanych z osi wagonowych. Z kolei wałki umieszczone 
były na wiązkach szyn kolejowych przymocowanych do 
podkładów drewnianych opartych na podłożu wykonanym 
w postaci płyty żelbetowej o grubości 40 cm. Ogółem za
stosowano 6 torów, z czego 4 tory pod głównym korpusem 
budynku, to znaczy pod nawą główną, oraz 2 tory pod 
ścianą zewnętrzną przybudówki — kaplicy.

Przed przystąpieniem do wykonania konstrukcji rusztu 
w podziemiach wzmocniono istniejącą konstrukcję murowa
ną ścian i sklepień wykazującą liczne pęknięcia powstałe 
w różnych okresach czasu, a głównie podczas działań wo
jennych. Wzmocnienie sklepień nad nawą kościoła i pre
zbiterium polegało na wykonaniu nad istniejącym sklepie
niem murowanym żelbetowego sklepienia usztywnionego 
lukami żelbetowymi. Ściany podłużne i poprzeczne pością- 
gano na różnych poziomach kotwami stalowymi, poziomymi 
i ukośnymi. Ponadto wewnątrz kościoła ściany na poziomie 
wezgłowi sklepień zostały rozparte kratownicami stalowy
mi, poziomymi opartymi na rusztowaniach rurowych.

Po wykonaniu wyżej opisanych robót zabezpieczających, 
przystąpiono do wykonania w podziemiach konstrukcji bez
pośrednio służących do przesunięcia kościoła. Najpierw ko
lejno wykonano otwory w ścianach podziemi kościoła i za
betonowano belki poprzeczne rusztu, łącząc je belkami pod
łużnymi. Trzeba dodać, że wykonywanie otworów w gru
bych ścianach utrudniała obecność w nich dużych głazów 
granitowych, które obok cegły zostały użyte jako materiał 
budowlany. Otiwory w ścianach wykonano za pomocą mło
tów pneumatycznych. Przy tych robotach konieczne było 
dodatkowe podpieranie ścian i filarów kościoła za pomocą 
podpór drewnianych, stalowych i murowanych, ustawia
nych na specjalnie w tym celu wykonanych fundamentach. 
Następnie wykonano tory, ułożono na nich pod ruszt żelbe
towy stalowe belki podłużne. Luzy (szpary) pomiędzy bel
kami rusztu i bęlkami stalowymi podłużnymi wypełniono 
wbitymi w te szpary klinami stalowymi. Kliny podbito 
w ten sposób, aby zapewniały równomierne przeκazywanie 
ciężaru budynku na tory. Po tym zabiegu cały ciężar bu
dynku mógł być przekazany na 'podtorza, trzeba było jedy
nie podciąć wszystkie ściany, pilastry i filary na poziomie 
szyn, wałków i belek stalowych. Roboty te wykonano sy
stematycznie wg z góry ustalonego planu i kolejności pod
cięcia poszczególnych fragmentów murów, chodziło bowiem 
o to, aby osiadanie gruntu pod torami, a tym samym i bu- 
dynκu było możliwie jak najbardziej równomierne. Speł
nienie tego warunku było konieczne dla zabezpieczenia 
konstrukcji przed powstaniem w niej niepożądanych pęk
nięć.

Do przesunięcia budynku na nowe miejsce posadowienia 
zastosowano 5 wciągarek kozłowych z kompletem wielo
krążków i lin stalowych. W celu uzyskania odpowiedniej 
dokładności przy przesuwaniu, użyto wciągarek o napędzie 
ręcznym oraz synchronizatora obrotów. Wciągarki ustawio
no poza miejscem posadowienia budynku i umocowano do 
bloków kotwiących. Liny woiągarek umocowano do stalo
wych belek podłużnych systemu jezdnego. Siła, jaka okazała 
się potrzebna do przesunięcia kościoła, wynosiła 87—66 T. 
Stanowiła ona zatem około 1% przesuwanego ciężaru. Licz
ba powyższa świadczy o tym, że opory ruchu były stosun
kowo małe, kilkakrotnie mniejsze od notowanych przy do
tychczas dokonywanych przesunięciach różnych budynków 
w Europie i Ameryce. Małe opory ruchu osiągnięto dzięki 
precyzji i staranności wykonania urządzeń do przesuwania.

Przesunięcia kościoła dokonano w porze nocnej z 30.11. 
na 1.12.1962 r. Porę nocną wybrano w celu zmniejszenia 
zakłóceń wynikających z ruchu ulicznego z ulicy przylega
jącej do kościoła, gdzie ruch musiał być wstrzymany. Prze
suwanie budowli odbywało się w sposób nieprzerwany w 
ciągu około 226 minut, przy szybkości poruszania ok. 9,3 cm 
na minutę. Przesunięcie kościoła odbyło się bez żadnych 
trudności, zgodnie z planem. Konstrukcja jego nie doznała 
przy tym żadnych uszkodzeń. Niezwłocznie po przesunięciu 
kościoła na nowe miejsce ustawiono przy drzwiach budyn
ku prowizoryczne schody umożliwiające wejście wiernym 
do kościoła. Ostatnią czynnością związaną z przesunięciem 
kościoła było podmurowanie jego ścian i oparcie ich w ten 
sposób na uprzednio wykonanych fundamentach na nowym 
miejscu. W końcu zdemontowano stalowe konstrukcje roz
pór i ściągów ścian. Natomiast konstrukcje żelbetowe po
zostawiono i będą one stanowić wzmocnienie konstrukcji 
murowanej kościoła. Ponieważ nie są widoczne od zewnątrz 
nie szpecą szaty architektonicznej kościoła.

Roboty związane z przesunięciem kościoła wymagały 
ogromnej precyzji, dlatego przy realizacji całego przedsię
wzięcia pracował liczny zespół geodetów. Szczególnie ważne 
dla podejmowania decyzji przy postępie robót i akcji prze
suwania były obserwacje osiadania gruntu i murów w cią
gu kolejnych operacji technicznych. Przeprowadzono też 
badania zachowania się konstrukcji kościoła i konstrukcji 
służących do przesunięcia względem ich odkształceń i wy
trzymałości.

Ogólnie biorąc, praca geodety przy przesuwaniu budyn
ków zależy w dużej mierze od drogi, po jakiej będzie prze
suwany budynek. Wymienię trzy zasadnicze:
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— w kierunku osi podłużnej budynku,
— pod dowolnym kątem do osi podłużnej,
— po linii krzywej,
Wybór właściwej metody uzależniony jest od tego:
— czy na drodze przesuwania znajdują się przeszkody,
— jakie położenie powinien zająć budynek po przesunię

ciu,
— czy oprócz przesunięcia nie zachodzi potrzeba obrotu 

budynku.
Niezależnie od tego jak budynek będzie przesuwany, za

kres robót geodezyjnych można podzielić na kilka etapów:
1. Pomiary związane ze sporządzeniem ogólnego planu 

terenów przyległych do przesuwanego budynku.
2. Inwentaryzacja budynku.
3. Pomiary realizacyjne związane z wykonaniem rusztu, 

podłoża i układką torowisk.
4. Pomiary odkształceń budynku:
— w czasie robót przygotowawczych do przesuwania,
— w czasie przesuwania,
— po przesunięciu na nowe miejsce.
Ad 1. Pomiary związane ze sporządzeniem ogólnego pla

nu terenów przyległych do przesuwanego budynku. Wyma
gane dokładności przy wykonywaniu zdjęć pomiarowych 
(w celu sporządzenia planu terenów przyległych) są znacz
nie wyższe niż przy innych pracach geodezyjnych w bu
downictwie. Dokładność zdejmowanych szczegółów powin
na wynosić ± 1 cm. Od dokładności i szczegółowego zdjęcia 
terenu oraz od dokładności sporządzonej inwentaryzacji 
przesuwanego budynku w znacznej mierze zależy jakość 
opracowanego projektu. Ogólny plan należy wykonać w 
skali 1 :100 względnie 1 : 50. Jest on podstawą do wyzna
czenia kierunku i sposobu przesuwania. Sytuację budynku 
przed i po przesunięciu oraz inne charakterystyczne punk
ty określa się współrzędnymi. W przypadku przesuwanego 
kościoła nie zachodziła potrzeba wykonania pomiarów dla 
sporządzenia ogólnego planu terenów przyległych, ponieważ 
zgodnie z założeniami miał on być przesunięty w kierunku 
osi podłużnej na teren nie zabudowany i nie uzbrojony 
w urządzenia podziemne.

Ad 2. Inwentaryzacja kościoła. W celu wykonania inwen
taryzacji i dla realizacji projektu w terenie założono nie
zależną osnowę pomiarową, co podyktowane było narzuco
nymi dokładnościami dotyczącymi:

— inwentaryzacji kościoła,
— wykonania żelbetonowego rusztu nośnego,
— płaszczyzny toczenia — torowisk,
— wyznaczenia osi przesuwu na różnych poziomach.
Opieranie się na osnowie miejskiej nie zapewniłoby żąda

nych dokładności. W wyniku pomiarów sporządzono w ska
li 1 : 50 rzuty poziome piwnic, przyziemia i sklepienia gór
nego oraz szereg przekrojów pionowych piwnic i sklepienia 
górnego.

W celu wykrycia ewentualnego mimośrodu w przekazy
waniu ciśnień na ściany piwnic i fundamentów, wszystkie 
trzy rzuty poziome wykonano w oparciu o wspólną oś pod
łużną przyziemia. Dla łatwiejszego wyjaśnienia mimośrodu 
rzut przyziemia i piwnic wykonano na wspólnym rysunku. 
Wyznaczenie mimośrodu miało zasadnicze znaczenie przy 
ustaleniu rozkładu obciążeń oraz rozmieszczeniu elementów 
rusztu i torowisk.

Dla dokładnego pomiaru obrysu fundamentów i głęboko
ści ich posadowienia wykonano szereg odkrywek, zaniwe- 
Iowano stopy fundamentów i pokazano je na poszczegól
nych przekrojach pionowych. Ponieważ inwentaryzacja fun
damentów wykazała różnorodność materiałów (cegła i ka
mień), podano na przekrojach pionowych rzędne warstw 
wykonanych z tych materiałów. Dane te posłużyły do usta
lenia poziomu podcinania budynku.

Ad 3. Pomiary realizacyjne związane z wykonaniem rusz
tu, podłoża i układką torowisk. Opierając się na omówionej 
w p. 2 osnowie pomiarowej wyznaczono:

— osie i obrysy belek żelbetowego rusztu nośnego na 
przenikających się z nimi fundamentach i filarach,

— osie torowisk pod kościołem i na nowym miejscu (na 
które miał być przesunięty kościół).

Deskowanie belek rusztu (układ poprzecznych i podłuż
nych belek żelbetowych związanych z konstrukcją kościoła 

■ ⅜ ⅜ Torczki do kontroli Stotosci Stonomsk teodolitów » kier prost do osi przesuwu

Λ Niwelatory kontrolujące stałość rep odniesienia

© Rep. wiszące w stropie kość iota
o Potlziatko do Oodanta wychyleń osi kościoła w planie i ściany zoch.

® Rep do kontroli stołości niwelatorow

o- ~∙ Stanowiska ruletek
S Stanowisko stałe pod niwelotory
Icl Stanowisko wspólne dla teodolitu t mweiotoru

(ŋ Stanowisko teodolitu do badania wychylenia ściany zacti.

Ξ Stanowisko niwelatora do Oad podtorza przed kościołem

i Tarczki celownicze
° Reper kulkowy
® tatka podtorza ■ - ■-

ł tatka rusztu

Rys. 1. Rozmieszczenie urządzeń i instrumentów geodezyjnych 
na poziomie piwnic tworzył układ nośny zwany rusztem) 
sprawdzano, nawiązując do reperów osadzonych na ich po
ziomie w budynku kościoła. Pozwoliło to na łatwiejsze wy
znaczenie i wykonanie dolnej powierzchni rusztu, najbar
dziej zbliżonej do poziomej płaszczyzny. Uwzględnianie każ
dorazowo wielkości osiadań kościoła w stosunku do repe
rów leżących poza zasięgiem osiadań sprawiałoby wiele 
kłopotu.

Z założeń projektu technicznego wynikało, że dokładność 
wykonania torowisk (ułożenie szyn) powinna wynosić:
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w planie ± 3 mm 
w profilu ± 1 mm

Aby osiągnąć założone dokładności do wytyczenia osi i usta
wiania w planie szablonów (w których umieszczone były 
śruby mocujące szyny z podłożem) używano teodolitu TB-I, 
a dla ustawienia ich w profilu — łat i precyzyjnego niwe
latora Wilda. Ponieważ dokładność ustawienia torowisk 
(płaszczyzny toczenia) uzależniona była od dokładnego uło
żenia podkładów, każdy podkład ustawiono „pod niwelator”. 
Dla wyeliminowania zbędnych obliczeń, dla każdego torowi
ska założono po dwa repery na poziomie górnej krawędzi 
główek szyn. W ten sposób sprawdzenie ułożonych szyn 
ograniczało się do kontrolowania, czy odczyt na łacie w do
wolnym punkcie na szynie jest taki sam jak odczyt na ła
cie ustawionej na reperze.

Ułatwiło to pracę przy układaniu podkładów i szyn pod 
kościołem, gdzie warunki pracy były bardzo uciążliwe. Po
miary wykonywano w pozycji leżącej, a instrumenty stały 
na specjalnie do tego celu zaprojektowanych konsolach 
(przestrzeń między płaszczyzną podtorza a płaszczyzną rusz
tu wynosiła 68 cm). Niwelację szyn wykonano dwa razy — 
po wstępnym dokręceniu śrub i ostatecznym. Tylko w nie
licznych przypadkach stwierdzono większe różnice od prze

Daszek nad instrumentem

Rys. 2. Stanowisko niwelatora

Rys. 3. Łatka niwelacyjna
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zewnętrznych ścianach kościoła (od 38—59), 
ścianach kaplicy (41 i od 55—61), 
filarach podtrzymujących chór (62 i 63), 
ścianach sąsiednich budynku (I, II, III — stałe).

widzianych projektem, tj. ± 2 mm. Oprócz nadzorowania 
układki szyn, sprawdzano i korygowano ułożenie wałków 
do przetaczania. Ułożone wałki musiały tworzyć jeden kie
runek ruchu. W przeciwnym przypadku zwiększałaby się 
siła pociągowa potrzebna do przesunięcia budynku.

Ad 4. Pomiary odkształceń budynku.
4.1. Pomiary odkształceń budynku w czasie prowadzenia 

robót przygotowawczych do przesunięcia. Badanie odkształ
ceń budynku rozpoczęto już w stadium przeglądu i naprawy 
istniejącej konstrukcji kościoła. W czasie wykonywania żel
betowego wzmocnienia górnego sklepienia wykonywano 
obserwacje 9 reperów osadzonych w osi podłużnej sklepie
nia. Repery stałe (odniesienia) osadzono na ścianach noś
nych. Dalsze badanie odkształceń w okresie robót przygo
towawczych dostosowano do poszczególnych stadiów robót, 
tj. w czasie:

— wykonywania rusztu i podłoża,
— podcinania budynku i posadawiania go na systemie 

jezdnym.
Rozmieszczenie reperów pokazano na rys. 1. Repery osa

dzono:
— na
—. na
— na
— na
W czasie wykonywania rusztu i podtorza, pomiary odby

wały się co dekadę. Ogółem wykonano 14 pomiarów. W tym 
czasie przemieszczenia pionowe wyniosły od 4,8—8,0. W cza
sie podcinania budynku pomiary wykonywano codziennie. 
W tym okresie przemieszczenia pionowe wynosiły od —3,9 
do —9,3. Średnie błędy wyznaczanych przesunięć wahały 
się w granicach od ± 0,1 do ± 0,25 mm. Wyniki te służyły 
na bieżąco do ustalania właściwej kolejności wykonywa
nia poszczególnych fragmentów rusztu, zapewniając tym sa
mym stateczność i wytrzymałość konstrukcji i najbardziej 
równomierne osiadanie gruntu pod budynkiem.

W okresie podcinania budynku prowadzono również po
miary pionowych przesunięć podtorza przed (miejsce, na 
które kościół miał być przesunięty) i pod kościołem. Tu po
dobnie jak przy układaniu podkładów i szyn pod kościo
łem obserwacje wykonano w pozycji leżącej.

4. 2. Obserwacje przesuwanego budynku oraz badania 
odkształceń podtorza. Zagadnienie badania odkształceń prze
suwanego budynku jako nietypowe wymagało szczegóło
wego opracowania i zastosowania takich metod pomiarów, 
które pozwoliłyby na szybkie i dokładne uchwycenie od
chyleń budynku, a otrzymane wyniki posłużyły do korygo
wania sił naciągu na poszczególnych windach i ewentual
nego zatrzymania przesuwania ze względu na bezpieczeń
stwo. W wyniku konferencji odbytej z zespołem konsultan
tów ustalono, że całość badań geodezyjnych obejmie obser
wacje:

— przesunięć pionowych: rusztu, podtorza, stropu kościo
ła i ściany wschodniej kaplicy,

— odchyleń poziomych osi kościoła w poprzek osi prze
suwu,

— wychyleń ściany zachodniej z pionu,
— prędkości zamierzonego przesuwu,
— przemieszczeń pionowych podtorza wywołanych prze

suwaniem.
Ustalono, że błędy pomiarów nie powinny przekroczyć:
— dla przesunięć pionowych ± 0,5 mm
— dla przesunięć poziomych ± 2 mm.

Widok na łatki znajdujące 
się w głębi na podtorzu

≡ ∙≡ ⅞ ⅛⅜⅜≡≡.. ∕⅛ !
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Płyto podtorzo
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4.2.1. Do wyznaczania przesunięć pionowych zastosowano 
metodę niwelacji precyzyjnej. W celu podniesienia dokład
ności otrzymywanych wyników, statywy zastąpiono stałymi 
stanowiskami — słupkami betonowymi (rys. 2). Do obserwa
cji użyto precyzyjnych niwelatorów Zeissa, typ Ni 004, łat 
inwarowych i precyzyjnych łatek niwelacyjnych (specjalnie 
do tego celu wykonanych (rys. 3). Rozmieszczenie stanowisk 
pod instrumenty, reperów ruchomych, precyzyjnych łatek 
niwelacyjnych, reperów przejściowych i stałych, pokazano 
na rysunku 1. Dodatkowe rozmieszczenie łatek w podtorzu 
i rzucie pokazano na !przekroju pionowym (rys. 4).

Rolę reperów spełniały:
— dla podtorza, rusztu i ściany wschodniej — precyzyjne 

łatki niwelacyjne,
— dla podtorza przed kościołem — bolce stalowe o 0 

13 mm, długości 150 mm z wciśniętą w nawiercony otwór 
kulką 0 0 5 mm (rys. ∣5),

— dla przesunięć pionowych stropu — pręty stalowe 
przytwierdzone przegubowo do stropu z precyzyjnymi łat
kami niwelacyjnymi (rys. 6).

Do utrzymywania ich w pionie zastosowano 20 kg obciąż
niki zanurzone w naczyniu z ropą. Jak wynika z rys. 3, 
aby można było obserwować przesunięcia pionowe rusztu 
i podtorza z tych samych stanowisk — poziome osie niwe
latorów i środki łatek powinny być w przybliżeniu na rzęd
nej — 2,58. Do obserwacji wymienionych przesunięć wy
korzystano stanowiska: N1, N2, N3 i Nj. Reperem przejścio
wym dla tych obserwacji był reper VII, stałymi reperami 
III, V i VI. Do obserwacji przesunięć pionowych ściany 
wschodniej wykorzystano niwelator na statywie N7, prze
znaczony zarazem do kontrolowania stałości reperu X. Łat
ki niwelacyjne przytwierdzone do ściany w punktach od
powiadających reperom 58, 59, 60 i 61. Obserwacje nawią
zano do reperów stałych III. V i VI.

Do badania przesunięć pionowych stropu wykorzystano 
wspólne stanowisko pod niwelator i teodolit N5 — T1. Re- 
porami nawiązującymi były repery V i VI.

Rys. 6. Reper wiszący
Rys. 7. Sruby zaciskowe do nastawiania. Sygnał stały

4. 2.2. Do wyznaczenia przesunięć poziomych w kierun
ku prostopadłym do osi przesuwu zastosowano zmodyfiko
waną metodę tyczenia (uszeregowania punktów). Ruch 
punktów badanych odnoszono do wyniesionej na zewnątrz 
podłużnej osi nawy głównej, utrwalonej w terenie przez 
dwa punkty. Stałość jej każdorazowo kontrolowano za po
mocą dodatkowych dwóch punktów. Jedynym — utrwalają
cym prostą odniesienia była tarczka celownicza z podziałką 
milimetrową, osadzona na ścianie budynku położonego po 
przeciwnej stronie ulicy Świerczewskiego (rys. 7). Umożli
wiała ona łącznie z dodatkowymi punktami stałymi (ozna
czonymi na rys. 1 krzyżykami) kontrolowanie stałości teodo
litu w kierunku prostopadłym do osi przesuwu. Rolę dru
giego punktu stałego spełniało stałe stanowisko N5 — T1, 
wykonane w prostej odniesienia. W celu wyeliminowania 
zbędnych obliczeń w czasie przesuwania zastosowano sygna
ły ruchome (podziałki), skonstruowane w taki sposób, aby 
zachodziła możliwość ustawienia „zer” podziałek w osi 
przesuwu (w osi celowej teodolitu). Przy takim ustawieniu 

podziałek, odczyty na nich pozwalały na bezpośrednie okreś
lenie wielkości przesunięć. Odczyt na podziałce ze zna
kiem + oznaczał, że kościół odchylał się w prawo od osi 
przesuwu, zaś odczyt ze znakiem — że kościół odchylał się 
w lewo od tej osi (rys. 8).

Z posiadanych instrumentów wybrano teodolit Wilda T2 
ze względu na minimalne błędy kolimacji i inklinacji. Rolę 
sygnałów ruchomych spełniały podziałki z duraluminium 
o wymiarach 200 × 50 × 5 mm, z podziałem co 2 mm i opi
sane od zera w obu kierunkach co 10 mm. Dokładność na
cięcia kresek ± 0,02 mm.

4.2.3. Do badania wychyleń ściany zachodniej z płaszczy
zny pionowej zastosowano — podobnie jak wyżej podano — 
zmodyfikowaną metodę tyczenia (uszeregowania punktów). 
Prostą odniesienia była równoległa do prostej omówionej 
wyżej i odsunięta od ściany zachodniej o 30 cm. Różnica 
polegała na tym, że sygnały ruchome (podziałki) zainstalo
wane były prostopadle do kierunku przesuwu w dwóch po
ziomach: na rzędnych + 0,5 m i + 12 m i tworzyły przed 
rozpoczęciem przesuwania jedną płaszczyznę pionową. Roz- 

5" -

Rys. 9. Stanowisko do pomiaru przesunięcia podłużnego
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mieszczenie sygnałów stałych i kontrola stałości teodoli
tu — jak już wyżej podano w 4.2.2. Różnice odczytów z po- 
działek w jednym pionie pozwalały na określenie wychyleń 
ściany w płaszczyźnie pionowej. Różnice odczytów na jed
nym z poziomów między podziałkami były kontrolą wyko
nanych już pomiarów na stanowisku T1.

4.2.4. Po wyznaczeniu wielkości i określeniu prędkości 
przesuwania w dowolnym momencie zastosowano pomiar 
odległości między przesuwanym kościołem a punktami od
niesienia, przy jednoczesnym notowaniu czasu. W tym celu 
na poprzecznej belce rusztu I osadzono dwa uchwyty, do 
których przymocowano ruletki z podziałem milimetrowym. 
Na poziomie podwieszenia ruletek, w odległości 3 m od bel
ki (na tyle pozwalały warunki w terenie) wybudowano dwa 
stałe stanowiska (rys. 9) oznaczone na rys. 1 — Ri i R2, na 
których umieszczono:

kość wykonywanych obserwacji w czasie przesuwania. Po 
wykonaniu ich, na 2 godziny przed przesunięciem, wy
konano obserwacje wyjściowe na wszystkich stanowiskach.

Na stanowiskach T1 i T2 obserwacje wyjściowe polegały 
na ustawieniu „zer” podziałek (sygnałów ruchomych) w 
osiach celowych teodolitów.

Na stanowiskach R1 i R2 — na ustawieniu spodarek tak, 
aby odczyty na obydwu ruletkach w momencie wyjściowym 
wynosiły po 74 mm. O tyle bowiem przesunięto kościół 
w czasie próbnego przesuwania.

4.2.7. Obserwacje w czasie przesuwania. W dniu 1.XII. 
1962 r. o godz. 0,54 uruchomiono wyciągarki. Po każdych 
10 cm przesunięcia na stanowiskach R1 i R2 wykonywano 
odczyty na ruletkach i notowano czas. Umożliwiło to obli
czenie prędkości przesuwania w dowolnym momencie 
(rys. 10). Po każdym pełnym metrze przesunięcia podawane 
były sygnały akustyczne. Było to hasłem do rozpoczęcia 
obserwacji na stanowiskach: N1, N2, Ns, N4, N5, T1 i T2. Na 
stanowiskach tych wykonano 25 obserwacji, z czego 21 na 
pełnych metrach przesunięcia a 4 w odstępach 15-minuto-' 
wych, po ustawieniu kościoła na -nowym miejscu.

Czas trwania jednej obserwacji łącznie z nawiązaniem 
do reperu przejściowego VII wynosił około 6 minut. Obser
wacje przemieszczeń pionowych podtorza przed przesuwa
nym kościołem wykonywano w odstępach 15-minutowych 
i tylko tych reperów, które leżały w zasięgu odkształceń 
wywołanych przesuwaniem.

Obserwacje przesunięć pionowych ściany -wschodniej wy
konywano łącznie z kontrolą stałości reperu X co 10 mi
nut i nawiązywano do reperów odniesienia III, V, VI. 
Otrzymywane wyniki w czasie przesuwania przedstawiano

f

Rys. 12. Położenie kościoła przed i po przesunięciu

— spodarki Zeissa z Czopikami używanymi do pomiaru 
baz (czopiki spełniały rolę punktów stałych),

— rolki stalowe do podwieszania i obciążania ruletek.
Przesuwany kościół pociągał za sobą obciążone ruletki 

i w każdej chwili na podany sygnał można było wykonać 
odczyt wielkości podłużnego przesunięcia i czas. Różnice od
czytów między ruletkami pozwalały (przy użyciu nomogra- 
mu) szybko określić kąty skręcania się osi kościoła w sto
sunku do planowanej osi przesuwu. Notowanie czasu po
zwoliło obliczyć i wykonać wykres prędkości przesuwania 
budynku (rys. 10).

4.2.5. Do badania przemieszczeń pionowych podtorza przed 
kościołem (miejsce, na które kościół miał być przesunięty) 
posłużył niwelator na stanowisku N8. Reperem „przejścio-. 
wym” był reper X. Niwelację reperów rozpoczęto od poło
żonych aktualnie najbliżej kościoła i przesuwano się w kie
runku stanowiska niwelatora. Obserwowano tylko te repe- 
ry, które leżały w zasięgu odkształceń wywołanych przesu
waniem. Każdy pomiar rozpoczynano i kończono na reperze 
Przejściowym X.

4.2.6. Obserwacje wyjściowe — „zerowe”. Przed przystą
pieniem do obserwacji „zerowych” wykonano:

— obserwacje próbne w celu skoordynowania pomiarów 
na wszystkich stanowiskach,

— kontrolę osadzonych łatek w ruszcie i podtorzu (było 
to konieczne z powodu nieusunięcia kamieni, o które mogły 
zaczepiać przesuwające się wraz z kościołem łatki),

— korektę oświetlenia,
— próbę organizacji prZekazjnvania wyników.
Od skrupulatnego wykonania wymienionych wyżej czyn

ności w dużej mierze uzależniona była dokładność i szyb- 
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graficznie i przekazywano do wglądu zespołowi konsultan
tów. Dla bardziej plastycznego pokazania przemieszczeń po
szczególnych punktów rusztu, uzyskiwane wyniki obserwa
cji przedstawiano w rzucie aksonometrycznym. W okresie 
tym przemieszczenia pionowe kościoła wynosiły od —1,1 do 
—5,1.

W celu zabezpieczenia założonej dokładności w czasie 
przesuwania dobrano starannie instrumenty, sprawdzono 
je i Zrektyfikowano na miejscu. Ze względu na zmieniające 
się odległości celowych wybrano tylko te instrumenty, któ
rych soczewki ogniskujące działały prawidłowo.

W trakcie obserwacji stwierdzono, że stanowiska: N1, N2, 
N3, N4, N5 — T1 i T2 i reper VII znajdowały się w strefie 
zanikających odkształceń, jakie wywierał na grunt przesu
wany kościół. Z przeprowadzonej analizy wynikało, że 
uległy one wyparciu ku górze. Ponieważ wielkości tych 
przesunięć mieściły się w granicach przewidzianych błędów 
obserwacji, zaniechano wprowadzania poprawek.

Kontrola stałości stanowisk T1 i T2 (teodolitów) wyka
zała minimalny ruch stanowiska T2, co zostało uwzględnio
ne przy opracowaniu wyników.

Odczyty na łatkach zawieszonych u stropu kościoła zosta
ły poprawione 0 wpływ zmiany temperatury na długości 
prętów. Poprawki obliczono, biorąc za podstawę temperatu
rę wyjściową +1,2°, końcową —3,2°, długość prętów rów
ną 15 m oraz współczynnik rozszerzalności stali równy 
0,0000115. Położenie osi kościoła w czasie przesuwania uwi
doczniono na rys. 11, a położenia kościoła przed i po prze
sunięciu na rys. 12.

4.3. Obserwacje przemieszczeń pionowych kościoła po 
przesunięciu go na nowe miejsce.

W okresie stabilizacji, za który uznano czas do 1.6.1963 r. 
wykonano 16 obserwacji. Reperami podlegającymi obser
wacji były repery od 38—63. Reperami odniesienia: I, III 
i V. W tym czasie przemieszczenia pionowe kościoła wy
nosiły od —3,5 do —10,6. Średnie błędy wyznaczonych prze
mieszczeń pionowych dla charakterystycznych punktów wy
nosiły od ±0,11 do ±0,23 mm. Wyniki osiadań ,bloku głów
nego kaplicy i zakrystii w poszczególnych fazach robót uwi
doczniono na rys. 13.

Rys., 13. Osiadanie ścian: a — po wykonaniu rusztu, b — po usunięciu ścian, c — po przesunięciu budynku, d — po określeniu stabilizacji, e — sumarycznie, 0 — repery
Otrzymane wyniki pomiarów posłużyły do podejmowania 

właściwych decyzji związanych z technologią podmurowania 
ścian i filarów przy posadawianiu kościoła na nowych fun
damentach. Niejednokrotnie były one sygnałem — podstawą 
do zmiany kolejności wykonywanych robót.

Ogólnie można stwierdzić, że począwszy od inwentaryzacji 
kościoła, która była podstawą do opracowania projektu prze
suwania, poprzez wszystkie stadia wykonywanych robót, 
aż do ustabilizowania się kościoła na nowych fundamen
tach, wyniki pomiarów geodezyjnych służyły do podejmo
wania właściwych rozwiązań konstrukcyjnych i technologii 
wykonawstwa. Całością prac geodezyjnych do momentu 
przesuwania i po przesunięciu, jak również opracowa
niem projektu geodezyjnych obserwacji przesuwanego bu
dynku, korzystając ze współpracy prof, dr Tadeusza Lazza- 
riniego, zajmował się autor artykułu.

Mgr inź, MICHAŁ ŻAK
St. asystent Katedry Geodezyjnych 
Urządzeń Rolnych WSR w Krakowie

Możliwość zastosowania nomogramów do
Wstęp

Jednym z podstawowych zadań stojących przed geodetami 
resortu rolnictwa na najbliższą przyszłość jest przeprowa
dzanie wymiany i scalenia gruntów. Ogólnie wiadomo, że 
są to prace żmudne i wymagające dużej ilości czasu. Za
gadnieniem pierwszej wagi jest, ażeby prace te ułatwić 
i skrócić; nie tylko ze względu na zmniejszenie kosztu tych 
prac, ale przede wszystkim ze względu na potrzebę skró
cenia okresu spadku produkcji rolnej, który występuje 
i jest nieunikniony przy przeprowadzaniu wymiany grun
tów.

Skrócenie czasu wykonania nowego projektu wymiany 
gruntów można uzyskać m.in. przez zastosowanie bardziej 
uproszczonej metody projektowania nowych działek.

W artykule niniejszym chcę przedstawić taką uproszczo
ną metodę projektowania działek na zadaną wartość. Jest 
to metoda graficzna, polegająca na zastąpieniu szeregu obli
czeń nomogramami, a przez to przyczyniająca się do skróce
nia i uproszczenia działań rachunkowych.

Metoda ta została podana przez J. Reussa w artykule pt. 
Rechentafeln zur Wertberechnung im Flurbereinigungsver
fahren”, ogłoszonym w Allgemeine Vermessungs-Nachrich
ten nr 1 z 1958 r. s. 270.

Ogólnie 0 projektowaniu działek

Projektowanie nowych działek możemy wykonać bądź to 
mając zadaną powierzchnię, bądź też wartość wyrażoną 
w odpowiednich jednostkach szacunkowych. ¡Projektowanie

UKD 528.46:711.163:518.3

projektowania działek na zadana wartość
na zadaną powierzchnię może być stosowane w przypad
kach jednolitej wartości gruntów obszaru, na którym pro
jektujemy albo w innych przypadkach, kiedy nie chodzi 
0 zaprojektowanie poszczególnych części gruntu 0 określo
nej wartości, Iecz 0 ustalonej powierzchni.

Projektowanie powierzchniowe nie może mieć więk
szego zastosowania przy wymianie gruntów. Wiadomo bo
wiem, że wymiana gruntów opiera się na ogół na zasadzie 
równowartości, tj. że wartość gruntów każdego uczestnika 
wymiany powinna po wymianie równać się (oczywiśce 
z określoną tolerancją błędu) wartości gruntów, jakie ten 
uczestnik posiadał przed wymianą. Z drugiej strony, projek
towanie działek na zadaną powierzchnię jest 0 wiele ła
twiejsze do wykonania i nie wymaga specjalnych uprosz
czeń.

W związku z tym zajmiemy się metodą projektowania 
działek na zadaną wartość, która przy wymianach gruntów 
musi być na codzień stosowana, a jej mankamentem jest 
to, że jest ona bardzo pracochłonna.

Projektowanie działek na zadaną wartość możemy wyko
nać w zależności od techniki projektowania różnymi meto
dami:

1) metodą analityczną (analityczno-graficzną),
2) metodą graficzną,
3) metodą graficzno-mechaniczną.
Są to metody ogólnie znane i mniej lub więcej stosowane,

natomiast nie stosowano u nas dotychczas metody, którą 
możemy nazwać:

4) metodą nomograficzną.
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Pomijając metodę analityczną, która praktycznie ze wzglę
du na swą pracochłonność nie może być stosowana przy 
masowych wymianach gruntów, zatrzymajmy się chwilę 
przy metodach przybliżonych: graficznej i graiiczno-mecha- 
nicznej.

Projektowanie działek tymi metodami przeprowadza się 
drogą kolejnych przybliżeń, aż do uzyskania wartości blis
kiej wartości zadanej (w granicach tolerancji błędu). Uła
twieniem przy tym jest zastosowanie wartości metra bie
żącego.

W metodach przybliżonych cykl projektowania działki 
na zadaną wartość przedstawia się następująco:

1. Vvykreslamy na mapie przybliżone położenie szukanej 
granicy projeκtowanej działki (korzystając z wartości metra 
Dieżącego lup „na wyczucie”).

2. Obliczamy powierzchnie Konturów szacunkowych (wy
cinków klasyiikacyjnych) w ramacn tej nowej działKi, 
a następnie wartość tycn Konturow oraz wartość całej dział
ki (z sumy tych wycinkowy.

3. Porównujemy obliczoną wartość działki z wartością za
daną. Uzyskujemy odchyłkę AW = W2 — Wu (gdzie W2 — 
wartość zadana, Wu — wartość uzyskana), którą w zależ
ności od znaku trzeba dodać lub odjąć do nowo projekto
wanej działki, celem uzyskania wartości zadanej dla tej 
działki. Jeżeli ta odchyłka jest dopuszczalna, to uważamy 
projektowanie tej działki za zakończone, jeżeli natomiast 
przekracza ona odchyłkę dopuszczalną, to:

4. Obliczamy wartość metra bieżącego na linii wkreślonej 
na wstępie; jest to wartość paska gruntu o szerokości 1 m, 
przez środek którego przebiega omawiana linia.

5. Obliczamy wielkość przesunięcia dla założonej przez 
nas granicy, dzieląc Δ W przez wartość metra bieżącego na

ΔW 
tej granicy. Otrzymujemy: JA = ---- .

m
6. Przesuwamy o odcinek Δ h wkreśloną na wstępie linię 

i powtarzamy czynności z punktów 2 i 3 w odniesieniu do 
działki określonej tą nową granicą. Dalsze postępowanie 
w przypadku uzyskania niedopuszczalnej odchyłki jest ana
logiczne, aż do uzyskania odchyłki w granicach tolerancji.

Metody graficzna i graficzno-mechaniczna opierają się 
więc na graficznych miarach liniowych branych z podkła
du mapowego oraz na powierzchniach obliczonych z tych 
miar bądź też powierzchniach obliczonych planimetrem. Ca
łość operacji rachunkowych związanych z tymi obliczenia
mi, a więc wszelkie iloczyny, ilorazy, sumy, różnice, wy
konuje się rachunkiem ścisłym (na arytmometrze).

Metoda nomograficzna

Nowa metoda, nazwana nomograficzną, większość z wy
mienionych wyżej operacji rachunkowych zastępuje nomo- 
gramami, w których odczytuje się szukane wielkości na 
podstawie danych argumentów.

Cykl projektowania działek w tej metodzie jest podobny 
do opisanego cyklu dla metod przybliżonych.

Postaram się przedstawić najpierw zasadę użycia nomo- 
gramów w tej metodzie, a następnie przeanalizować możli
wość zastosowania praktycznego takich nomogramów w na
szych warunkach.

A. Ogólne omówienie zasady wykorzystania nomogramów 
do projektowania działek

Wykorzystany tu został prostoliniowy nomogram siatko
wy zwany nomogramem Crepina, zbudowany dla równania 
postaci:

W = UV
Jeżeli podstawimy m = x i w = y, wówczas

w y

u
będzie wartością współczynnika kierunkowego y = vx. No
mogram dla równania w = uv składa się więc z rodziny 
prostych x = u, z rodziny prostych y = w oraz z rodziny 
prostych y = vx i przedstawia się następująco (rys. 1).

Jak wiemy obliczenia przy projektowaniu nowych działek 
na zadaną wartość w większości sprowadzają się do iloczy
nów w postaci: w = uv. I tak:

1. Chcąc obliczyć wartość konturu szacunkowego mnoży
my powierzchnię konturu przez wartość jednostkową danej 
klasy W = Pc.

2. Chcąc obliczyć wartość metra bieżącego mnożymy dłu
gość odcinka linii w danej klasie przez wartość jednostkową 
tej klasy:

m = ∑ (ɪiɑi)
W

3. Dla obliczenia przesunięcia ∆h = — dzielimy wartośćm
do zaprojektowania przez wartość metra bieżącego, a więc 
wykonujemy działanie odwrotne do mnożenia w postaci

4. Dla obliczenia powierzchni konturów szacunkowych od
ciętych nowo zaprojektowaną linią, mnożymy (przy założe
niu trapezowych ich kształtów) średnią z dwu podstaw 
trapezu przez jego wysokość:

Wszystkie te iloczyny i ilorazy możemy uzyskać z odpo
wiednio wykreślonej i opisanej siatki nomogramu Crepina.

Przeanalizujmy każdą z tych siatek:
I. Nomogram do obliczania wartości działek (rys. 2)
W siatce tej oś P jest podzielona na odcinki odpowiada

jące jednostkom powierzchniowym, linie wychodzące pro
mieniście z punktu 0 mają przyporządkowane jednostkowe 
wartości poszczególnych klas gruntu, a linia W jest po
dzielona na odcinki odpowiadające wartościom powstałym 
z iloczynów Pc. Korzystamy z tej siatki w ten sposób, że 
daną powierzchnię konturu szacunkowego odcinamy na 
linii P. Otrzymujemy punkt, który oznaczmy sobie przez A. 
Następnie w miejscu przecięcia się linii wystawionej

z punktu A prostopadle do linii P z linią skośną przedsta
wiającą wartość jednostkową danej klasy otrzymujemy dru
gi punkt, który oznaczmy przez A'. Przez ten ostatni punkt 
przeprowadzona równoległa do osi P odcina nam na osi W 
wartość A” danej powierzchni, którą odczytujemy.
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II. Nomogram do obliczania wartości metra bieżącego 
(rys. 3)

Konstrukcja i sposób korzystania z tej siatki są analo
giczne jak w poprzedniej. Z tą różnicą, że na osi poziomej 1 
odcinamy długości odcinków zmierzonych w poszczególnych

konturach szacunkowych na projektowanej 
linii, a na osi m otrzymujemy wartości me
tra bieżącego.

IΠ. Nomogram do obliczania wysokości 
(dh) o jaką należy przesunąć projektowaną 
granicę celem uzyskania odpowiedniego do
datku (rys. 4)

W nomogramie tym linia pozioma W jest 
podzielona na jednostki wartości (np. od 0 
do 300 jedn.), a oś pionowa m jest podzielo
na na jednostki odpowiadające wartości me
tra bieżącego (np. od 0 do 10 j.). Linie ukoś
ne przedstawiają nam wysokość Ah.

Z siatki tej korzystamy w sposób następu
jący: obliczoną wartość metra bieżącego od
szukujemy na osi pionowej m, niech to bę
dzie punkt A. Wartość działki, którą mamy 
zaprojektować odszukujemy na osi poziomej 
W, np. punkt B. Z punktów AiB, prowa
dząc prostopadłe do odpowiednich osi, otrzy
mujemy w ich przecięciu punkt C. Następ
nie odczytujemy położenie punktu C w sto
sunku do linii ukośnych. Odczytana wielkość 

na którą należy prze- 
granicę dla uzyskania 
wartości.

jest wysokością Ah, 
sunąć projektowaną 
przydziału o zadanej

IV. Nomogram do 
konturów szacunkowych (wycinków klasyfi
kacyjnych) odciętych nowo zaprojektowaną 
linią (rys. 5)

Z siatki tego nomogramu korzystamy w 
sposób następujący: z poprzedniej siatki 
(p. III) uzyskujemy Aho przez przeprowadze
nie z punktu C linii prostej w kierunku po
czątku układu (p. 0) aż do przecięcia się 
z pionową linią o wartości 100 jedn. Odci
nek Ah0 jest zawarty pomiędzy poziomą osią 
układu p. E a uzyskanym punktem D. Ten 
odcinek Ah0 przenosimy do siatki ostatniej 
(rys. 5) i odcinamy go na osi pionowej Aho. 
Z uzyskanego punktu F prowadzimy równo
ległą do osi 1 (przykładamy linijkę), a na
stępnie na osi 1 w odpowiednich długościach 
It odpowiadających długościom podstaw tra
pezów poszczególnych konturów szacunko
wych (zmierzonych przy obliczeniu wartości 
metra bieżącego) wystawiamy prostopadłe do 

osi l, aż do przecięcia się ich z linią poziomą uzyskaną 
poprzednio. W punktach przecięcia się tych dwu pro
stych (G, H, I) odczytujemy na liniach ukośnych po
wierzchnie poszczególnych konturów szacunkowych, odpo
wiadających odcinkom U.

Przedstawione wyżej 4 nomogramy zostały wzięte z pracy 
niemieckiego autora, wymienionej na wstępie.

Z uwagi jednak na możliwość praktycznego zastosowania 
tak duża ilość siatek jest niekorzystna. Ponieważ kon
strukcja tych siatek jest podobna, dlatego w swoim opraco
waniu przyjąłem tylko dwie siatki odpowiednio opisane 
tak, że wszystkie wymienione wyżej czynności można na 
nich wykonać. Są to siatki:

V. Nomogram do obliczania wartości konturów szacunko
wych i wartości metra bieżącego (rys. 6)

Jak widać z rysunku, nomogram ten jest sumą nomogra- 
mów ¡I i II. Kolorem czarnym uwidocznione są opisy odno
szące się do obliczania wartości konturów szacunkowych, 
a kolorem czerwonym opisy odnoszące się do obliczania 
wartości metra bieżącego.

⅜
obliczania powierzchni

Rys. 5
P(w hal
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VI. Nomogram do obliczania wysokości Jft i powierzchni 
konturów nowo zaprojektowanych (rys. 7)

Ten nomogram powstał przez nałożenie na siebie nomo- 
gramu III i IV. Kolorem czarnym oznaczone są w nim opisy 
dotyczące obliczania wysokości Jh, a kolorem czerwonym 
opisy dotyczące obliczania powierzchni konturów szacun
kowych.

Nomogramy te zarówno V, jak i VI można wykonać 
w bardzo prosty sposób na papierze milimetrowym. Dla 
szerszego jednak stosowania trzeba byłoby wykonać je spo
sobem dokładniejszym i na jakimś trwalszym materiale, 
szczególnie V, ponieważ przy korzystaniu z niego posłu
gujemy się cyrklem odmierzaczem i przez nakłuwanie nisz
czy się papier.
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B. Omówienie zasady projektowania działek metodą nomo- 
graficzną na przykładzie liczbowym

Celem ilustracji praktycznego korzystania z przedstawio
nych dwu nomogramów V i VI przerobimy następujący 
przykład.

Wezmy kompleks gruntu w kształcie czworoboku, który 
przedstawiony jest na rysunku 8. W kompleksie tym są 
wykreślone granice konturów klasyfikacyjnych. Oczywiście 
wcześniej mamy obliczoną powierzchnię i wartość tego kom
pleksu oraz ustalone wartości działek, które mają być 
w nim zaprojektowane.

Zadaniem naszym jest zaprojektować w tym kompleksie 
pewną ilość działek w taki sposób, ażeby ich dłuższe gra
nice były równoległe do boku (1—2). Mamy zadane wartości 
tych działek. Wartość działki 1 ma wynosić 289,3 jedn. szac. 
Czynniki projektowania możemy zapisać w poniższym sche
macie (tablica 1).

>

Tabliea 1

Kontuiy "»i ">2 mśr Powierzchnia 
kont. szac. Wartość

1 RII 194,0 161,0 177,5 0,90 121,4
3 RIIIb 252,0 277,0 264,5 1,32 132,0
8 RIIIa 58,0 66,0 62,0 0,31 35,5

∆∕∣ =
5,82

49,6
5,70 5,76

∆h' = 50,1
2,53

288,9 
-289.3

∆w = -0,4

Pierwszą czynnością jest obliczenie wartości metra bieżą
cego na linii (1—2). W tym celu odmierzamy za pomocą cyr
kla i podziałki transwersalnej długości odcinków na tej linii 
znajdujących się w innych klasach bonitacyjnych. Długości 
te zapisujemy w schemacie w kolumnie oznaczonej przez m1. 
Następnie długości te kolejno odszukujemy w nomogramie V 
na osi poziomej (opis czerwony).

W punktach odpowiadających tym długościom bierzemy 
kolejno w nóżki cyrkla odcinki pionowe zawarte między po
ziomą linią zerową nomogramu a poszczególnymi liniami 
ukośnymi, przedstawiającymi wartość jednostkową odpo
wiadających klas. Odcinki te sumujemy automatycznie nóż
kami cyrkla. Uzyskany w nóżkach cyrkla sumaryczny od
cinek porównujemy z podziałką m, z której odczytujemy 
odpowiadającą mu wartość metra bieżącego wynoszącą 
5,82 jedn. szac. Jest to wartość metra bieżącego dla linii 
(1—2). Zapisujemy ją w schemacie w kolumnie ml pod dol
na kreską.

Tę otrzymaną wartość metra bieżącego odszukujemy 
w nomogramie VI na podziałce pionowej m. W punkcie od
powiadającym tej wartości przykładamy poziomo linijkę. 
Następnie odszukujemy na podziałce poziomej W wartość, 
którą mamy zaprojektować, tj. 289,3, i w tym miejscu przy
kładamy pionowo linijkę, aż do przecięcia się z poprzednią. 
W miejscu przecięcia sie tych dwu linijek odczytujemy 
(interpolując między liniami ukośnymi), że szukane Ah 
wynosi 49,6 m, którą to wielkość zapisujemy w schemacie.

Otrzymaną wysokość bierzemy w nóżki cyrkla z podziałki 
transwersalnej i wnosimy na podkład projektowy, a następ
nie kreślimy ołówkiem linię równoległą do (1—2) w miej
scu określonym przez tę wysokość.

Ażeby uzyskać lepsze przybliżenie, obliczamy w sposób 
analogiczny jak poprzednio, wartość metra bieżącego na tej 
nowej Qinii i wpisujemy wyniki w kolumnie m2, a następnie 
obliczamy (w pamięci) średnie wartości z wielkości uzyska
nych na tych dwu liniach, które zapisujemy w kolum
nie r∏iτ.

Średnia wartość metra bi°żącego 5,76 w analogiczny jak 
poprzednio sposób pozwala nam znaleźć w nomogramie VI 
bliższą wartość szukanej wysokości, ti. Ah' — 50.1. Przesu
wamy wiec na podkładzie projektowym odpowiednio nowa 
granicę. Ponieważ wartość metra bieżącego na tej samej 
granicy; w tym przypadku niewiele zmieni się od poprzed
niej (małe przesunięcie), dlatego pominięto to obliczenie 
Orzyjmujac do dalszych obliczeń uzyskane uprzednio wiel
kości średnie.

Bezpośrednio po znalezieniu wielkości ∆h, = 50.1 przesu
wamy równolegle poziomą ¡linijkę w ten sposób, aby przeci
nała ona linie pionową (oznaczoną grubiej) o wartości 100 
.iedn. szac. w punkcie odpowiadającym wysokości 50.1. Przy 
tak ustawionej linijce odszukujemy na osi poziomej 1 tego 
nomogramu punkty odpowiadające długościom średnim od
cinków w poszczególnych klasach (które mamy wpisane 

w kolumnie τnsΛ, prowadzimy z tych punktów linie piono
we do przecięcia się z poziomo ustawioną linią i odczytuje
my w punktach przecięć tych dwu linii odpowiadające 
wielkości powierzchni poszczególnych konturów szacunko
wych, opisane kolorem czerwonym na liniach ukośnych. 
Wielkości te wpisujemy w schemacie w kolumnie „Po
wierzchnia kont, szac.” i sumujemy.

Następnie, korzystając z nomogramu V, obliczamy war
tości każdego z tych konturów szacunkowych. W tym celu 
na podziałce P odszukujemy odpowiednią powierzchnię, 
w znalezionym punkcie bierzemy w nóżki cyrkla odcinek 
pionowy zawarty między osią poziomą nomogramu a odpo
wiadającą danej klasie linią ukośną i porównujemy uzyska, 
ny odcinek z podziałką W, skąd odczytujemy wartość da
nego konturu szacunkowego. Wartości poszczególnych kon
turów wpisujemy w schemacie w następnej kolumnie ozna
czonej „wartość”.

Suma wartości tych wycinków daje nam wartość, którą 
porównujemy z wartością daną do zaprojektowania. Jeżeli 
odchyłka jest dopuszczalna (mniejsza od 1/100), to projekto
wanie działki uważamy za zakończone. W przeciwnym ra
zie trzeba obliczyć następne przybliżenie. W omawianym 
przykładzie odchyłka wyniosła — 0,4, a więc na tym pro
jektowanie tej działki zakończono.

Projektowanie następnych działek przeprowadzamy ana
logicznie. W przypadku, kiedy granice konturów klasyfika
cyjnych załamują się, jak to jest np. w działkach 2, 3, 5 i in. 
(rys. 8), wówczas można projektować te działki częściami.

Najpierw kreślimy linie równolegle do zadanego kierunku 
przez punkty załamania konturów i obliczamy w wyżej 
opisany sposób wartości tych części działki, przy czym 
wysokość Ah tych części mierzymy na planie. Następnie 
resztę działki Joprojektowujemy analogicznie jak podano 
wyżej.

Opisanym tu sposobem można przeprowadzić projektowa
nie bez użycia maszyny do liczenia, korzystamy tylko z po
działki transwersalnej, cyrkla i nomogramów. Proste obli
czenia uwidocznione w tablicy 1 można wykonać w pamięci 
lub na liczydłach. Kiedy mamy do dyspozycji maszynę do 
liczenia, to w przypadkach trudniejszych (przy dużej ilości 
załamań konturów w jednej działce), projektowanie można 
wykonać sposobem kombinowanym. Projektujemy pierwsze 
przybliżenie położenia nowej granicy („na wyczucie”), obli
czamy powierzchnie konturów szacunkowych w działce gra
ficznie lub planimetrem, a następnie wartość już nomogra- 
mem. Dalsze przybliżenia wykonujemy już do końca, ko
rzystając z nomogramu.

Podobna sytuacja jest w przypadku, gdy działka projek
towana nie ma mieć projektowanego boku równoległego do 
poprzedniego. Wtedy pierwsze położenie granicy ustalić 
trzeba w żądanym kierunku i obliczyć wartość odciętej 
w ten.sposób działki, a następnie projektować dalsze przy
bliżenia już za pomocą nomogramu i przy zachowaniu rów
noległości tych projektowanych linii.

Dla sprawdzenia przydatności omawianych nomogramów 
przeprowadziłem projektowanie grupy działek dwoma me
todami: znaną metodą graficzną i omawianą metodą nomo- 
graficzną. Kompleks, w którym działki te zostały zaprojek
towane, jest przedstawiony na rys. 8. Ogólna powierzchnia 
jego — obliczona analitycznie — wynosi 50,978 ha. W kom
pleksie tym jest 8 .konturów klasyfikacyjnych o nieregular
nych granicach i różnych klasach bonitacyjnych. Powierzch
nie tych. konturów obliczono planimetrem biegunowym 
dwukrotnie i wyrównano do nowierzchni ogólnej. Z wy
równanej powierzchni konturów obliczono wartość kom
pleksu.
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Zaprojektowano w tym kompleksie niezależnie dwoma 
metodami (graficzną i nomograficzną) 11 działek· na założo
ną uprzednio wartość. Projektowanie przeprowadzono na 
podkładzie skartowanym w skali 1 :5000. Nadmienić przy 
tym należy, że omawiane nomogramy niezależne są od skali 
podkładu mapowego. Te same nomogramy można wyko
rzystać dla różnych skal.

Tablica 2

N
um

ei
y 

dz
ia

łe
k

Wartość 
do 

zaprojekt.
Wx

Wartość zaprojekt. 
IOu

Różnica Odchyłka 
względnau∙u - Wz

metodą 
gra

ficzną

metodą 
nomogra

ficzną

metodą 
gra

ficzną

metodą 
nomogra

ficzną

metodą 
gra

ficzną

metodą 
nomogra
ficzną

1 289,3 288,8 290,1 -0,5 + 0,8 1 1
570 360

1 1
2 431,5 432,0 431,8 + 0,5 +0,3 860 1040

1 1
3 525,8 527,2 527,8 + 1.4 +2,0 ^370^ 260

1 1
4 688,3 688,2 689,1 -0,1 + 0,8 6800 860~

1 1
5 329,4 330,8 328,1 + 1,4 -1,3 230 250

1 1
6 585,2 582,4 588,5 -2,8 +3,3 210 170

1 1
7 188,9 188,6 188,8 -0,3 -0,1 630 1880

1 1
8 295,2 293,9 294,7 -1,3 -0,5 t 220 590

1 1
9 530,4 527,8 529,0 -2,6 -1,4 200 370

1 1
10 318,3 317,0 315,5 -1,3 -2,8 240 1Ί0"

1 1
11 515,1 515,8 512,0 +0,7 -3,1 730 160

4697,4 4692,5 4695,4 -4,9 -2,0

W tablicy 2 podano zestawienie zaprojektowanych war
tości dwoma analizowanymi metodami i różnic, jakie po 
ostatecznym wyrównaniu uzyskano pomiędzy wartością za
projektowaną a wartością do zaprojektowania.

Jak widać z tych różnic uzyskane odchyłki w obydwu 
metodach mieszczą się w granicach dopuszczalnych, tzn. są 
mniejsze od 1/100 projektowanej wartości. Widzimy także, 
że w porównaniu tym wyniki z metody nomograficznej są 
w zasadzie nie gorsze od wyników z metody graficznej.

Chociaż porównania tych dwu metod wykonałem na bar
dzo szczupłym materiale i nomogramy, z jakich korzysta
łem były mało dokładne, to jednak uzyskane wyniki prze
konują mnie, że metoda nomograficzna może przynieść du
że ułatwienie w projektowaniu, skróci czas projektowania, 
a jednocześnie zapewni wystarczającą dokładność projek
towania.

C. Nomoprojektor pól — dalszym usprawnieniem 
projektowania

Dla jeszcze większego uproszczenia korzystania z nomo- 
gramu VI (rys. 7) i podniesienia dokładności odczytów, 
opracowałem zasadę przyrządu, który można by nazwać 
,/Iomoprojektorem pól”. Schemat tego przyrządu przedsta
wiono na rys. 9.

Zasada jego jest bardzo prosta. Polega ona na zastąpie
niu linii pionowych i poziomych siatki nomogramu dwoma, 
przesuwanymi ponad nomogramem liniami prostymi, (cien
kie kreski na przeźroczystych płytkach) prostopadłymi do 
siebie. Przesuwanie tych linii nad płaszczyzną nomogramu 
odbywać się będzie za pomocą dwu prętów stalowych na
gwintowanych i zakończonych główkami do pokręcania oraz 
dwu prowadnic metalowych przesuwających się za pomocą 
gwintu po tych prętach. Do końców tych prowadnic, prze
suwających się w odpowiednich wycięciach ramki przy
rządu, będą umocowane przeźroczyste płytki z wykreślo
nymi przez ich środek cienkimi liniami. Przyrząd jest tak 
pomyślany, że urządzenie prowadzące znajduje się pod 
płaszczyzną nomogramu, a dwie prostopadłe do siebie po
ruszane przez te urządzenia linie, znajdują się bezpośrednio 
nad płaszczyzną nomogramu. Przesuwanie tych linii będzie 
się odbywało przez pokręcenie odpowiednimi główkami śrub, 
znajdującymi się po bokach przyrządu. Schemat urządzenia 
prowadzącego linie przedstawia rys. 10.

Rys. 10

Nomogram zastosowany w tym przyrządzie składa się 
z linii ukośnych przedstawiających wysokości Ah (opis 
czarny) i powierzchnie konturów szacunkowych AP (opis 
czerwony). Ponadto na skrajnych ramkach pionowych znaj
duje się opis odpowiadający wartościom metra bieżącego, 
a na dolnej ramce poziomej — opis wartości do zaprojekto
wania W (opis czarny) i długości It (opis czerwony).

Korzystanie z tego przyrządu będzie polegała na:
— ustawianiu linii poziomej na odpowiednich wartościach 

podziałki wartości metra bieżącego lub też na linii piono
wej o wartości 100 j. w odpowiednich Aho,

— ustawianiu linii pionowej na wartościach do zaprojek
towania bądź też długościach l¡ w skali poziomej,

— odczytywaniu w przecięciu się tych dwu linii odpo
wiednich wielkości Ah (wysokości) i AP (powierzchni kon
turów).

Korzyści wynikające z zastosowania takiego przyrządu są 
oczywiste, bowiem:

a) nie potrzeba wykreślać w siatce nomogramu linii pio
nowych i poziomych, zaciemniających ten nomogram, 
a przez to zmuszających do zwiększenia uwagi i są przy
czyną większego zmęczenia wzroku,

b) eliminuje się korzystanie z ekierek czy innych Ini- 
jek, których każdorazowe ustawienie na siatce nomogramu 
jest męczące i mniej dokładne,

c) zwiększa się dokładność odczytywania wielkości szuka
nych w przecięciu się dwóch cienkich linii wykreślonych 
na cienkich przeźroczystych płytkach w porównaniu z od
czytem przecięcia się dwu ekierek.
D. Możliwość dostosowania nomogramów do klasyfikacji 

względnej gruntów
Jak widać z rysunku 6 omówiony nomogram V zawie

ra wartości (wyrażone w ustalonych jednostkach) dla po
szczególnych klas bonitacyjnych z tabeli klas gleboznawczej 
klasyfikacji. Jest to tzw. klasyfikacja bezwzględna, jedno
lita dla całego kraju.

Wymiany gruntów w zasadzie powinny się opierać na 
klasyfikacji względnej, ustalonej dla konkretnego obsZAr" 
wymiany. W przypadku stosowania klasyfikacji względnej 
można uzupełnić ten nomogram przez wkreślenie nowych 
linii ukośnych odpowiadających wartościom nowych przy
jętych dodatkowo klas.

Korzystne jest to, że nomogram VI (rys. 7) jest niezależny 
od zmiany klas i ich wartości. Można go wykorzystać bez
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żadnych zmian zarówno dla klasyfikacji bezwzględnej, jak 
i względnej.

E. Uwagi dotyczące wykonania nomogramów
Ważne jest, ażeby nomogramy te wykonane były dokład

nie i przejrzyście.
Nomogram V należałoby wykonać na twardym, odpor

nym na ukłucia cyrkla, materiale. Można go też wykonać 
na mniej trwałym materiale, jakim jest papier, ale w takim 
przypadku trzeba się liczyć z krótką jego żywotnością.

Nomogram V musi zawierać ukośne linie opisane jednost
kami wartości odpowiadającymi poszczególnym klasom bo
nitacyjnym oraz linie pionowe wykreślone w odstępach co 
1 mm, ze zróżnicowaniem ich grubości co 5 i co 10 linia. 
Linie pionowe powinny być przedłużone do góry i w dół 
poza zasięg nomogramu dla ułatwienia sumowania poszcze
gólnych odcinków nóżkami cyrkla. Nie ma potrzeby wy
kreślania w tym nomogramie linii poziomych, które są za
stąpione przez podziałki odczytowe umieszczone po bokach 
nomogramu w formie liniowej (rys. 6).

Nomogram VI, w przypadku zastosowania omówionego 
wyżej przyrządu, można wykreślić na białym papierze (na
klejonym na blachę). Będzie się on składał tylko z linii 
ukośnych i podziałek liniowych na ramkach.

Bez zastosowania omówionego przyrządu nomogram ten 
musi się składać z siatki milimetrowej i wkreślonych na 
nią linii ukośnych przedstawiających wartości jednostkowe 
klas gruntu.

Dla podniesienia dokładności wykreślenia nomogramów, 
należałoby je wykreślić w dużej skali, a następnie zmniej
szyć do pożądanej wielkości. Nie jest ważne przy tym za
chowanie skali metrycznej w jednostkach długości zawar
tych w nomogramie, bowiem nomogramy te służą tylko do 
przedstawienia związków iloczynowych pomiędzy liczbami. 
Ewentualny skurcz papieru, na którym jest wykreślony 
nomogram, nie wpływa na zmianę wyniku, o ile ten skurcz 
jest jednolity na całej powierzchni nomogramu.

Kilka uwag na temat dokładności projektowania przy 
wymianie gruntów

Reuss podaje, że na podstawie dokładnych badań stwier
dzono, że wewnętrzna dokładność metody nomograficznej 
jest wysoka. Stwierdza on, że średni błąd wyniku mnoże
nia wykonanego za pomocą siatki nomogramu wynosi 
m,∖' = 0,l%, przy czym przy małych wartościach błąd ten 
jest odpowiednio większy. Oczywiście przy dokładnie wy
kreślonej siatce.

Jak się z dalszej analizy przekonamy, błąd ten jest zniko
my w stosunku do innych błędów, którymi są obarczone 
wyniki projektowania.

Pewne jest, że omówiona metoda nomograficzna będzie 
mniej dokładna od metod dotychczas stosowanych. Należy 
się jednak zastanowić, czy uzyskana tą metodą dokładność, 
nie będzie w zupełności wystarczająca dla obliczania ekwi
walentów przy wymianie gruntów. Przeanalizujmy więc 
pokrótce dokładność wyznaczania wartości gospodarstwa 
w starym stanie, a stąd wyciągniemy wnioski co do do
kładności projektowania nowego stanu posiadania.

Wartość gospodarstwa w starym stanie otrzymujemy 
z sumy wartości wszystkich jego działek:

Wg= W1+Wt+JΓ,+ --∙+Jrn
Wartość każdej działki otrzymujemy z sumy wartości kon
turów szacunkowych zawartych w tej działce:

W¡ = w1+wi + wa+ ∙ ∙ ∙ ÷∣⅛
Wartość każdego konturu szacunkowego równa się iloczy
nowi powierzchni tego konturu i wartości jednostkowej da
nej klasy, w której się on znajduje:

Wi = PiC,
Z wzoru ostatniego widzimy, że wartość jest funkcją po
wierzchni i wartości klasy, które są obarczone błędami. 
Średni błąd wartości konturu szacunkowego możemy więc 
wyrazić wzorem:

a następnie, biorąc pochodne cząstkowe, otrzymamy:
n⅛ = ± /c’m’ + p*m*

Błąd wartości jest więc uzależniony od błęduobHczenia po-

la∙ sttlrtΛ \I` w 'I∖Oλ .∙i? JK0aν5V 

wierzchni danego konturu oraz od błędu ustalenia klasy 
dla tego konturu.

Błąd obliczenia powierzchni możemy przez zastosowanie 
odpowiedniej metody pomiaru i obliczenia doprowadzić do 
niedużej wielkości. Gorzej jest z błędem ustalenia klasy. 
Wielkość jego zależy od wielu czynników: od osobistego 
zapatrywania się klasyfikatora, od kultury gleby, od wil
gotności i innych przypadkowych okoliczności.

Opierając się na danych z artykułu Reussa, podanego na 
wstępie, oraz na danych z pracy S. Kluzniaka „Technika 
pomiarowa w pracach polnych” możemy przyjąć, że średni 
błąd szacunku wynosi ± 10% określanej wartości.

Obliczmy teraz średnie błędy wartości konturu szacun
kowego na podstawie wyżej przedstawionego wzoru, zakła
dając stały błąd szacunku wynoszący 10% i różne błędy 
obliczenia powierzchni:

1- przy mp= — p mamy mu = i 0,1030 w

1
— przy mp = — p »ł mw = ± 0,1013 w

- ^mp = ^P
łł mu. = ± 0,1007 w

1
— przy mo =--- pɪ , p IOOr łł mw = ± 0,1004 w

1— przy mD = -----pɪ , p 200r ł» mw = ± 0,1002 w

— przy mp = 0 łł mw = i 0,1000 w
Widzimy, że błąd obliczenia powierzchni ma bardzo mały
wpływ na błąd określenia wartości konturu szacunkowego, 
wobec decydującego wpływu, jaki wywiera duży błąd sza
cunku. Bezbłędne obliczenie powierzchni dałoby zysk za
ledwie 0,3% w stosunku do obliczenia z błędem 1/40 p. Stąd 
wynikają dwa wnioski:

1. Można stosować uproszczone i łatwiejsze metody do 
obliczania powierzchni, bo zmniejszenie błędu obliczenia 
powierzchni ma minimalny wpływ na podniesienie dokład
ności określenia wartości konturu szacunkowego.

2. Błąd określenia wartości konturu szacunkowego jest 
duży i wynosi, podobnie jak błąd szacunku, ok. 1/10 war
tości.

Gospodarstwo składa się z szeregu konturów szacunko
wych o wartościach w1, w2, w3 .. . wn, czyli wg = w1 + 
+ w2 + W3 + . . . + wπ.

Oznaczając przez m1, m1, m3 . . . mn — średnie błędy 
wartości konturów szacunkowych tego gospodarstwa, może
my napisać:

Mw = ± }∕mj + ∏ιj + mj-∣------ ł-m*
Przyjmując tę samą dokładność obliczenia, wyrażoną 
przez r, mamy:

mɪ = τw1 
m, = rw.
m, = rw, 

wn = rwn

A stąd Λf≡, = rlw∣4-r2wj+ r,w}+∙ ∙ ∙+r*wj
Dla uproszczenia rozumowania możemy założyć, że wartość 
poszczególnych konturów jest jednakowa, tj. wɪ = w2 = 
= W3 = . . . = wn = w. Przy takim założeniu otrzy
mamy:

Mi, = rs(w*  + wj + wj -I----- 1- w*)  = r*nw ,

A ponieważ: JF = w1 + ws-|-w, +----∣-wn = nw

Wobec tego:

JF
w = —

n

Przeanalizujmy teraz ostatni wzór wyrażający średni błąd 
względny wartości gospodarstwa w zależności od dokład-
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ności określenia wartości konturu szacunkowego (r) oraz 
ilości konturów szacunkowych w danym gospodarstwie (π). 
Przyjmując otrzymane w poprzedniej analizie r = 0,10, 
obliczmy dla różnej ilości konturów względny błąd średni 
wartości gospodarstwa (tablica 3).

Tablica 3

n 1 4 9 16 25 36 49 100

Mw
W 0,100 0,050 0,033 0,025 0,020 0,017 0,014 0,010

Z tablicy tej widzimy, że względny błąd średni gospo
darstwa przy przyjęciu średniej dokładności szacunku 10%, 
waha się w granicach od 1% — dla stu konturów szacun
kowych do 10% — dla jednego konturu szacunkowego. Im 
więcej konturów, tym błąd ten jest mniejszy;

Projektowanie nowego gospodarstwa należy przeprowa
dzić z taką dokładnością, z jaką została określona wartość 
danego gospodarstwa w starym stanie. Przy dużej ilości 
konturów szacunkowych dokłandość ta będzie wymagana 
większa, przy małej — mniejsza. Jak widać z powyższych 
wywodów dokładność ta w przypadkach małej ilości kon-

1turów imoże dochcidzić do — W, a przeważnie będzie

1
ona wymagana mniejsza od -----W.100

Podobnie rozumując otrzymamy błąd wartości zaprojek
towanej gospodarstwa. W przypadku projektowania działki 
znajdującej się w jednej klasie (kont, szacunk.) będzie:

mu> = ± Vc2 m2 + p2 m2
Przyjmując błąd projektowania powierzchni mp = -ɪʒʒ- p,

1
a błąd szacunku mc = — w otrzymamy:

Jeżeli w skład nowego gospodarstwa wejdzie więcej kontu
rów szacunkowych, wówczas błąd zaprojektowanej wartości 
gospodarstwa wyniesie:

Λfu,= ± m„ ∙ /n = ± ’

Jest to analogiczny wzór jak przy obliczeniu wartości 
w starym stanie; stąd wnioski co do dokładności projekto
wania są takie· same.

Analiza powyższa wykazuje, że wobec dużego błędu sza
cunku, nie jest wymagana duża dokładność projektowania. 
Przyjmując średnio dla ujednolicenia, moglibyśmy uznać, 
że — może być przyjęta za normę, poniżej której nie po
winno się już tolerować odchyłek pomiędzy wartością 
gospodarstwa w starym stanie a jego wartością w nowym 
stanie.

W dotychczasowych instrukcjach kryteria dokładności do
tyczące obliczania powierzchni działek, określone były 

1
na Większość istniejących podkładów mapowych za
bezpiecza tę dokładność. Uzyskanie takiej dokładności przy 
zastosowaniu nawet planimetru nie jest trudne, dlatego 
uważam, że dokładność obliczenia powierzchni działek 
w nowym stanie (po zaprojektowaniu) nie powinna być 
mniejsza od -ɪʒʒ-. Jest to uzasadnione chaciażby tym, że 
zaprojektowane nowe działki muszą być wytyczone na 
gruncie za pomocą miar wziętych z planu, a następnie spo
rządza się dokumentację, w której elementem trwałym jest 
powierzchnia.

Ważne jest więc, aby zaprojektowana powierzchnia była 
dobrze obliczona i żeby wielkość powierzchni — wykazana 
w rejestrach — odpowiadała jej wielkości na gruncie.

Inaczej przedstawia się sprawa wartości, która — jak 
wiemy—-jest zmienna, ustalona Ze stosunkowo dużym błę
dem. Świadomość błędów w szacunku pozwala na przyjęcie 
większych tolerancji dla błędów obliczenia powierzchni 
konturów szacunkowych w starym stanie oraz błędów za
projektowania wartości w nowym stanie.

Musimy się jednak liczyć przy tym ze stanowiskiem właś
ciciela gruntów, który będzie uważał ustalony szacunek 
w starym stanie za wielkość stałą i najczęściej będzie chciał 
mieć tyle samo jednostek wartościowych w nowym stanie. 
Z tej racji należałoby nowe ekwiwalenty projektować tak, 
aby wartościowo niewiele różniły się one od wartości da
nego gospodarstwa w starym stanie.

Mamy więc takie trzy warunki:
1. Właściciel chciałby uzyskać po wymianie ekwiwalent 

o tej samej wartości.
2. Błędy szacunku pozwalają na zaprojektowanie tego 

ekwiwalentu z błędem, przyjmijmy średnio 5%.
3. Względy ekonomiczne przemawiają za tym, aby wyko

nać projektowanie możliwie najszybciej, tj. najprostszymi 
metodami dającymi zadowalający wynik.

Kompromisowym rozwiązaniem byłoby zadowolić właści
ciela przy zastosowaniu najszybszej i najprostszej metody, 
dającej wynik w granicach dokładności nie przekraczającej 
średniego błędu projektowania.

Metoda nomograficzna jako najprostsza z dotychczas sto
sowanych powinna spełniać warunek ekonomiczności. Wo
bec dużych tolerancji błędu szacunku, na pewno spełni też 
ona wymaganą dokładność projektowania.

Warunek uzyskania w nowym stanie wartości bliskich 
wartościom stanu starego, też jest do spełnienia przez od
powiednie przybliżenie w projektowaniu, co jest widoczne 
np. w przerobionym przykładzie, gdzie we wszystkich 
działkach uzyskano różnice mniejsze od 1/100, nie stosując 
nawet dodatkowych przybliżeń.

Ustalenie odchyłki na 1/100 przy projektowaniu ekwiwa
lentów wymiennych, nie jest uzasadnione dokładnością 
projektowania, lecz tym, aby w nowym stanie uzyskać 
wartość bliską wartości starego stanu dla zadowolenia 
właściciela gospodarstwa. Tym bardziej, że jak już wyżej 
wspomniano, uzyskać taką odchyłkę można bez zwiększenia 
nakładu pracy i wysiłku.

O ile jest to możliwe, to celowe wydaje się pomierzenie 
i wyrównanie czołówek nowo zaprojektowanych działek, 
a następnie obliczenie na ich podstawie powierzchni tych 
działek. Tak obliczone czołówki można wykorzystać do wy
tyczenia projektu na gruncie i przez to można uzyskać 
większą dokładność, bo te same czołówki będą wytyczone 
na gruncie, które posłużyły do obliczenia powierzchni nowo 
zaprojektowanych działek.

W ten sposób projektując uzyskamy powierzchniowo do
kładność zadowalającą (większą od 1/100); właściciel będzie 
miał wydzielony ekwiwalent pod względem ilości jednostek 
szacunkowych bliski stanu dawnego, a geodeta wykorzysta 
najprostsze metody projektowania, ułatwiające mu pracę, 
a jednocześnie zapewniające wymaganą dokładność, okreś
loną na lo∕o do IOVo wartości projektowanej.

Wnioski końcowe
1. Z przedstawionej analizy dokładności projektowania 

przy wymianie gruntów widać, że dokładność projektowania 
ze względu na duże błędy w szacunku jest nieduża, wobec 
tego z powodzeniem można wykorzystać do projektowania 
metody uproszczone, o ile dadzą one wystarczającą dokład
ność, a jednocześnie — oszczędność w pracy i w czasie.

2. Omówiona metoda nomograficzna zapewni wymaganą 
dokładność, a przy tym daje znaczną oszczędność czasu 
i pracy przy obliczeniach oraz eliminuje konieczność użycia 
arytmometru przy projektowaniu nowych działek.

3. Wobec powyższego metoda ta powinna być szeroko sto
sowana, szczególnie tam, gdzie wymiana gruntów (scalenia) 
jest bardzo pilna.

4. Pierwszą potrzebą dla upowszechnienia tej metody jest 
wykonanie odpowiedniej ilości nomogramów (nomoprojek- 
torów pól) i udostępnienie ich wykonawcom przeprowadza
jącym wymianę gruntów. Praktyczne korzyści wynikające 
z tej metody najlepiej przekonają> o słuszności niniejszych 
wywodów. LITERATURA1. J. Reuss — Rechentafeln zur Wertberechnung im Flurbereinigungsverfahren (Allgemeine Vermessungs-Nachrichten nr 1 z 1958 r. s. 270).2. E. Otto — Nomografía — Warszawa 1964 r.3. S. Kluźnlak — Technika pomiarowa w pracach rolnych. Warszawa 1924 r.
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Omówienie i porównanie niektórych metod przeliczenia współrzędnych geodezyjnych
Zagadnienie przeliczania współrzędnych geodezyjnych 

B i L 1) na współrzędne prostokątne płaskie Gaussa-Kriige- 
ra jest tematem, któremu w podręcznikach i czasopismach 
fachowych poświęcono wiele miejsca. W praktyce zagadnie
nie to występuje obecnie głównie przy sporządzaniu mapy 
zasadniczej w układzie sekcyjnym południkowo-równoleż- 
nik-owym.

W latach 1946—1966 powstało wiele tablic pozwalających 
otrzymać x i y na podstawie BiL. Tablice te znacznie 
różnią się od siebie tak pod względem układu, jak i do
kładności oraz przydatności w różnych pracach geodezyj
nych i topograficznych.

Jedne z tablic są bardziej rozpowszechnione, inne — 
mniej. Przy wyborze tablic i metody przeliczania należy 
kierować się żadaną dokładnością współrzędnych x i y oraz 
pracochłonnością. Dla ułatwienia wyboru najodpowiedniej
szych tablic omówimy i porównamy niektóre z nich.

Całość zagadnień teoretycznych dotyczących przeliczenia 
B i L {φ i λ) na x i y znajdzie czytelnik prawie we wszyst
kich podręcznikach geodezji wyższej (patrz bibliografia!); ze 
względów jednak na to, że literatura nie zawiera jakiegoś 
zbiorczego zestawienia i omówienia metod przeliczenia 
współrzędnych geodezyjnych B i L na płaskie x i y, odnie
sione do przyjętej w Polsce elipsoidy Krasowskiego, za 
pomocą tablic wydanych w ostatnim 15-leciu, a także nie 
podaje wyczerpujących wskazówek praktycznych odnośnie 
wyboru metod przeliczenia za pomocą tablic. Postaramy się 
to uczynić w niniejszym artykule.

W części teoretycznej ograniczymy się tylko do podania 
gotowych wzorów bez ich wyprowadzenia, odsyłając zain
teresowanego czytelnika do publikacji cytowanych w biblio
grafii.

Ostateczne wzory określające zależność między współ
rzędnymi prostokątnymi płaskimi x i y w odwzorowaniu 
Gaussa-Kriigera a współrzędnymi geodezyjnymi BiL mają 
postać:

N
I2 sin B cos B J------ -24ρ4

• I4 sin B cos3 B (5 — t2 -j- 9η2 +

y = — ∙ / cos B -J------ ∕3 cos3 B (1 —13 + η2) +
ρ 6ρ3

Nl5cos5B
120ρ5^

I5 cos3 B (5 - 18 t3 +14 + 14ιf - 58j∕3i3) 

gdzie
Xp — długość luku południka odpowiadająca danej szero

kości geodezyjnej,
N — długość promienia — krzywizny przekroju werty

kalnego,
1 — różnica długości geodezyjnych danego punktu i po

łudnika osiowego (środkowego) danej strefy odwzo
rowana,

B — szerokość geodezyjna danego punktu,
« = tg B,
η =» e, cos B
e’ — drugi mimośród elipsy południkowej,α2 — b2

a — duża półoś elipsoidy
b — mała półoś elipsoidy.

ρ = 206265'
Ostateczne współrzędne Gaussa-Kriigera oznacza się 

w literaturze geodezyjnej przez XiY, przy czym
I L0 IX = x, Y = I -y ! 500 000,00 ± y

>) Niektóre publikacje używają oznaczeń y i 1 (współrzędne geograficzne).

L0
3 — cyfra charakteryzująca trzystopniowy pas od-

Y = 500 000,00 ± y dla układów 6-stopniowych

wzorowawczy lub
L0 + 3

6
Jak widać z powyższych wzorów, bezpośrednie obliczenie 

æ i y na podstawie BiL jest bardzo pracochłonne i uciąż
liwe.

W celu ułatwienia i uproszczenia przeliczeń B i L na 
x i y, kilku autorów dokonało przystosowania podanych 
wyżej wzorów do rachunku tabelarycznego.

Ogólnie można powiedzieć, że istnieje kilkanaście sposo
bów przeliczania B i L na x i y w zależności od przyjętej 
elipsoidy odniesienia. Najczęściej do przeliczenia stosuje 
się różnego rodzaju tablice. Ponieważ będziemy się zajmo
wać współrzędnymi odniesionymi do elipsoidy Krasowskie
go, podane zostaną tablice pozwalające obliczać współrzęd
ne prostokątne Gaussa-Kriigera, dostosowane do wymiarów 
tejże elipsoidy. Należy zaznaczyć, że najwięcej takich tablic 
w pierwszym okresie stosowania jako powierzchni odnie- / 
sienią — elipsoidy Krasowskiego, wydano w ZSRR.

Do przeliczenia B i L (φ i ż) na x i y mogą być wyko
rzystane tablice:

1. Tablice do obliczania współrzędnych Gaussa-Kriigera 
za pomocą logarytmów dla szerokości od 30 do 80° (wy
dane w r. -1946) — F.N. Krasowski i A.A. Izotow.

2. Tablice do -obliczania współrzędnych Gaussa-Kriigera 
w granicach szerokości od 30 do 80o — opracowane pod kie
rownictwem inż. D.A. Larina (wydane w 1947 r.).

3. Tablice współrzędnych Gaussa-Kriigera dla szerokości 
od 32° do 80° — co 5'; dla długości geograficznej od 0 do 
3 ɪ — ,∞ 7 — oraz tablice wymiarów ramek i po
wierzchni arkuszy mapy topograficznej — opracowane pod 
kierownictwem prof. A.Μ. Wirowca (wydane w 1947 r.).

4. Tablice współrzędnych Gaussa-Kriigera dla szerokościɪ' 
od 32° do 80° — co 5' i dla długości od 0 do 6° — co 7 — 

2 
oraz tablice wymiarów ramek i powierzchni arkuszy map 
topograficznych — elipsoida Krasowskiego — opracowane 
pod kierownictwem prof. A.M. Wirowca (wydanie 3 po
prawione).

5. Tablice do przeliczenia współrzędnych geograficznych 
na. Pr°st°k3tne w odwzorowaniu Gaussa-Kriigera na elip
soidzie Krasowskiego -dla pasów 6-stopniowych — Ireneusz 
Gombrych (wydanie PPWK — 1955) — dodatek do ze
szytu 3.1.III Prac Instvtutu Geodezji i Kartografii.

6. Tablice dla elipsoidy Krasowskiego pod redakcją prof. 
A. Tarcz y-H or n o c ha i Hristowa (wydane przez 
Węgierską Akademie Nauk w r. 1959 przy współudziale 
Bułgarskiej Akademii Nauk).

*

W artykule niniejszym ∣zajmi°my się omówieniem zasad 
i podaniem przykładów -obliczenia współrzędnych prosto
kątnych Gaussa-Kriigera za pomocą tablic Wydanvch po 
roku 1954, WjTnienionych wyżej w punktach 4, 5 i 6.

Objaśnienia dotycząc"» tablic wymienionych w punktach 
od 1 do 3 można znaleźć w podręczniku prof. P.S. Zakatowa 
na stronie 165 i następnych.

1. Ad 4 — Tablice współrzędnych Gaussa-Kriigera dla 
szerokości od 32 do 80° — co 5' i dla długości od 0 do 6° — 
co 7 1/2 -oraz tablice wymiarów ramek i powierzchni arku
szy map topograficznych — zawierają:

1∙1∙. W pi',rwsz°j części podane współrzędne prostokątne 
płaskie x i y Gaussa-Kriigera oraz zbieżności południków; 
Stabelowane według współrzędnych geodezyjnych narożni
ków map topograficznych w skali 1 :25 000 — co 5' dla 
szerokości i co 7 1/2' — dla długości w zakresie: dla szero
kości od 32° do 80° i dla długości od 0° do 6° wartości 
x i y podane z dokładnością 0,1 m.
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1.2. W drugiej części:
1.2.1. Tablice wymiarów ramek i powierzchni arkuszv 

map topograficznych dla skal od 1 : 10 000 do 1 :200 000 
włącznie.

1.2.2. Tablice pomocnicze:
a) popraw≈k <5 x do odciętych x, które zostały obliczone 

na podstawie wzoru podanego w dalszej części,
b) liniowych zniekształceń długości w odwzorowaniu Ga- 

Ussa-Kriigera (m-1),
c) poprawek zf <5 przy przeliczaniu współrzędnych z pasa 

na pas (ze strefy na strefę).
Przed przystąpieniem do obliczeń musimy określić, na ja

kim arkuszu maŋv w skali 1 :25 000 Dolozonv iest punkt P. 
którego współrzędne geodezyjne B i L są znane, a chcemy 
określić jego współrzędne prostokątne płaskie x i y.

Dla przeliczenia współrzędnych geodezyjnych B i L do
wolnego punktu P na elipsoidzie za pomocą wymienionych 
wyżej tablic, korzystamy ze wzorów podanvch w objaśnie
niu do tablic zaczerpniętych z książki prof. F.N. Krasow
skiego pt. Podręcznik geodezji wyższej cz. II z 1942 r. 
(str. 10).

Wzory te mają postać:

= *l.i  + Iχ + Hχ — <5*

y = y,.ι + ⅞^g∙l (B-B1) + ~[yl" (i-/1)-δy =

= yi.i + ɪv + Hy — <5y 1.1

Poprawki ixiiy obliczamy ze wzorów:
1

<5x= ——7Vsin2B(Z-11)'-[7,5'-(I—Z1)'] =
4ρ2

= 0,135 sin 2B (i -11)' . [7,5' - (Z-Z1)'] 
--"==)-(ʃ' ,-^∙ι(⅛≡⅛) (⅛)

Podane we wzorach oznaczenia: x,.8, x2.i x2-8, y,.1
.Vi.s Vj.h Vli — sa to współrzędne Gaussa-Kriigera narożni
ków arkuszy mapy w skali 1 :25 000 — odpowiadające 
współrzędnym geodezyjnym B,. B2, l1, 1, tegoż arkusza, na 
którym położony jest punkt P. Współrzędne te najlepiej jest 
zapisać w odpowiednim ujęciu schematycznym.

dla x dla y
I1 1 l, I1 I I2

B, *1’1 *1’1 B, Yft y-.·-

B X B y

B1 *ι∙ι *1’1 B1 Ti-i y™

Wielkość I = L — Ln, gdzie L — długość geodezyjna 
punktu, Lo — długość geodezyjna środkowego południka. 
Jeśli Z wypadnie ujemnie to przy obliczeniach traktujemy 
je jako dodatnie, natomiast w ostatecznym wyniku przed 
obliczonym y — stawiamy znak minus.

Majac dowolne punktv na elipsoidzie Pln i P12 o współ
rzędnych geodezyjnych B i L, obliczamy współrzędne pro
stokąta0 płaskie w odwzorowaniu Gaussa-Kriigera w pasie 
6-stopniowym;

B10 = 51°35,30,200'Λ *In,
L10 = 21o02,12,000' L0 = 21°

p B1. = 54o59'15,250'
L18 = 18o09'08,300' L0 = 21°

Podajemy tutaj tylko przeliczenie współrzędnych geode
zyjnych BiL punktu P12.

Przykład

W tablicach współrzędnych Gaussa-Kriigera znajdujemy 
odpowiedni fragment zawierający współrzędne x i y jako 
funkcje Bi, li, B2, I2

B12 = 54’59'15,250' 
*2- L13 = 18o09'08,300" 

przy L0 = 21o00' I = 2o50,51.700"

x i y — wielkości poszukiwane

I = 2o45'00" I = 2’50'51,700" L = 2o52'30"
B, = 55’00'00' xrι = 6 100794,4

yrι = 175963,7
xrι= 6101119,2

vs.s = 183959,8
B = 54o59'15,250*

B1 = 54’55'00' xrl = 6091524,4
y1., = 176328,4

x1.s = 6091846,1
yl.i = 184341,1

Oznaczmy ponadto różnice tablicowe:
B2-B1 = z1Bo = 5,0' Z2-Ii=Zll0 = 7,5'

L +3
Y = ⅛- 500 000,00 - y = 4317 730,57 (w strefie 6). 

6° '

Nazwa punktu Pu Uwagi

B 54o59'15,250*
B1 54o55'00

ΔB = B-B1 4'15,250' = 4,254 1667 wyrażony w 
dziesiętnych 
częśc. minut

t AB B-B1 
ɪ JB0 B0-B1

4,2541667
------ —-----  = 0,850 833

I = L-L, 2o50'51,700*
Il 2o45'00*

∆l = I-I1 5'51,700*  = 5,861 667 wyrażany w 
dziesiętnych 
częśc. minut

k =ɪ ,~t>
Alo If—-I1

5'51,700*  5,861667
7'30' 7,5' - 0-78155*

Xs.i 6100797,4
Xrl 6091524,4

xl∙l~xi∙1 4-9273,0

xl∙i 6091846,1
Xrl 6091524,4

⅜∣-⅞∙∣ 4-321,7
yi’i 175963,7

yvi 176328,4

yiΙ-y∏ -364,7

yii 184341,1

y∏ 176328,4

Xvι~Xvι 4-8012,7 o

y i·» 184341,1

yii 183959,8
a = y1∙,-y.∙, 4-381,3

Vfi 176328,4
175963,7

B = Xii-Xvi 4-364,7
A-B + 16,6
*r^⅛ 0,664974 «= 0,6650

x1.ɪ 6091524,4
------ -------------- -

+1χ = C⅛∙1-* 1∙1)∣≈1 4-7889,77
÷IIχ = (x1∙3-x1∙1)⅛l 4-251,43 ---------------r------------------

— δχ = -f-0,135 sin 2B.
(I-∣1)∙[7,5'—(I-I1)']

-1,22

* - ¾∙1+Iχ+∏χ-⅛ 6099664,38 X = X =
= 6099664,38

yvi 176328,1

+1X - (XfI-Xvi)Jh -310,30

+1∣X = (Xvt-Xvi)Jh 4-6262,37
-δχ = (A-B)ArIe1 -11,04

X=Xvt+fy+∏X~4χ 4-182269,43

,

1
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Przeliczenia współrzędnych B i L na x i y można także 
dokonać korzystając z zasad interpolacji Czteropunktowej 
z poprawkami. Ilość zapisów obliczeń pomocniczych ulega 
zredukowaniu do minimum. Przykład ten zostanie przeliczo
ny w części 2 niniejszego artykułu, również na podstawie 
wyżej omawianych tablic Gaussa-Kriigera.

Współrzędne prostokątne płaskie, otrzymane za pomocą 
radzieckich tablic Gaussa-Kriigera, wynoszą dla: 
punktu Pi0:

X = 5718018,26
y = 4502451,07

Omówione tablice pozwalają przeliczyć współrzędne BiL 
na X i y praktycznie z dokładnością 0,1—0,2 m.

2. Ad 5 — Tablice do przeliczenia współrzędnych geogra
ficznych na współrzędne prostokątne w odwzorowaniu 
Gaussa-Kriigera na elipsoidzie Krasowskiego dla pasów 
6-stopniowych — mgr inż. Ireneusza Gombrycha z r. 1955, 
oparte są na tzw. zasadzie „interpolacji Czteropunktowej 
z poprawkami”.

Tablice te zostały opracowane dla szerokości geograficz
nych 2) najbardziej wysuniętych na południe i północ krań
ców Polski, tj. od φ = 48o00' do φ = 56o00' zaś dla λ = 0° do

= 3o00'. Stabelowano wartości x i y dla <p i ź (B i L) 
co 10'. Współrzędne x i y podane zostały z dokładnością do 
0,01 m. Zasady tzw. „interpolacji Czteropunktowej z po
prawkami oraz szczegółowe ich uzasadnienie znajdzie czy
telnik w zeszycie 3 T. III. Prac Instytutu Geodezji i Kar
tografii z r. 1955, w artykule prof. S. Hausbrandta pt. „Pe
wien sposób interpolacyjnego obliczenia funkcji dwóch 
zmiennych (interpolacja Czteropunktowa z poprawkami)”.

Praktycznie za pomocą tablic I Gombrycha można otrzy
mać wartości x i y z dokładnością 0,03—0,06 m pod wa
runkiem, że zachowamy odpowiednią dokładność rachun
ków.

Niżej podajemy ogólne zasady interpolacji Czteropunkto- 
wej: x i y są funkcjami wartości dwóch zmiennych φ i λ 
(B ɪ L), dla określonych równoodległych wartości argumen
tów, tzn. x = ί (φ, λ), y = ί (φ, λ).

Wartości funkcji x i y obliczam>’ na drodze interpola
cyjnej, podobnie jak w przypadku interpolacji liniowej przy 
posługiwaniu się tablicami funkcji trygonometrycznych lub 
też logarytmicznych, gdzie mieliśmy do czynienia z funkcją 
jednej zmiennej.

Tablice, o których mowa powyżej, mają postać ogólną:

φ Io l. ɪ, <,

Φo xon y«» xι∙ yt, xin y» x3n y>» xno y noφ» xoι •V.1 «U Ju xJl y« x>ι y« χnι Jm

Φ1 xM y« ¾B Jtt xst y» xM y« x∏t ym

Vn xon yon xιn JlB xιn ytn x3∏ y»n xnn y∏∏

Oznaczmy w postaci ogólnej interesujący nas fragment 
tablicy dla zmiennych φ i l, zawartych w przedziałach:

7,o ψ ^≤~ 97i ʃo -≤ ɪ -≤ f i
przez .

Tx = xoo xιo

x01 xIl
Ty =

y<>o JlO

yn

wówczas w tablicach wyżej wymienionych dla wart"ści

!) W tablicach tych użyto określenia współrzędne „geograficzne” — należy je rozumieć jako jednoznaczne ze współrzędnymi geodezyjnymi B i L, 1 — w tym przypadku jest równoznaczne z l.

B = 54o59'15,250'
L = 18u09'08,300" przy I0 = 210 znajdziemy I = 2o50'51,700'.

Odpowiednio wyszukany fragment tablicy posiada postać:

X 2o50' y I x 3-00' y

6082464,08 182045,58 6082909,96 192750,94

6101010,36 181294,46 6101455,31 191955,60

W celu otrzymania wartości y i x dla zadanych φ i λ 
należy: «

2.1. Określić ułamki interpolacji w kolumnie k φ i w wier
szu ki, jako równe:

φ,l — wielkości, dla których poszukujemy x i y, 
<Pi, k — wartości podane w tablicy bezpośrednio 

mniejsze od wielkości φ, l,
9,>+ι> ¡i+i — wartości podane w tablicy bezpośrednio 

większe od wielkości φ, l.
Do obliczenia ułamka kl i zestawienia tablicy traktuje

my 1 jako dodatnie.
W naszym przypadku ułamki interpolacyjne -wyniosą:

t _ 54°59'15,250'— 54o50' 9'15,250' 555,250'
ψ 55o00'— 54o50' 10'00" ~ 600'

= 0,92541667

2o50'51,700" — 2o50' 0'51,700' 51,700'
fe' = ---------- ------------------------- = 0,086166673o00'- 2o50'

2.2. Zestawić tabliczkę interpolacyjną tzn. Czteroelemen- 
tową kwadratową liczbę zespołową jako:

I-k¡
J = 1 — kφ (1 - M (ɪ - kl) (l-⅛φ)fc∣

kφ ⅛(l-fc∣) kφ-k∣

Wykonujemy sprawdzenie: suma wszystkich 4 elementów 
tablicy powinna być ściśle równa jedności. Współczynnik 
należy obliczać z dokładnością w zasadzie nie niższą jak 
do ośmiu miejsc po przecinku.

J-

l-fc/ = 0,91383333 ki = 0,09616667

l-fcφ = 0,07458333 0,06815673 0,00642660

kφ = 0,92541667 0,84567659 0,07974008

Sprawdzenie: suma elementów w tablicy = 1,00 000 000.

2.3. Przemnożyć w sposób zupełny odpowiednio wybra
ny dla φ i λ fragment tablicy funkcyjnej dla x i y przez 
zestawioną tablicę interpolacyjną. Otrzymamy tzw. surowy 
wynik interpolacji — oznaczymy go ogólnie przez F0; 
Fo = T. I, zaś w konkretnym przypadku otrzymamy:

x'= Tx∙I y'= Ty-I

x > V. — są to przybliżone wartości współrzędnych Gaussa- 
-Kriigera otrzymane w drodze interpolacji Czteropunktowej 
bez uwzględnienia :poprawek. Konieczność uwzględnienia 
poprawek wynika stąd, że wartości x i y są funkcjami (wie
lomianami) zmiennych B i L (φ, 1) w wyższych potęgach.

Przeliczenie to przedstawia się następująco:
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6082 464,08 6082 909,96

6001 010,36 6101 455,31

182 045,58 192 750,94

181 294,46 192 955,60

x' = 6099665,46

0,06815673 0,00642660

0,84567659 0,07974008

y' = 182269,40

0,06815673 0,00649660

0,84567659 0,07974008

2.4. Do wyżej obliczonych wartości x' i y' wprowadzamy 
poprawki interpolacyjne px i py (w tablicach oznaczone po 
prostu jako x i y), które odnajdujemy na odpowiedniej stro
nie tablic, odpowiadających zakresowi yi ɪ φ>+1 oraz Z,·, Z4+1 
— jako funkcję ułamków interpolacyjnych A⅛⅛(fc∣). W ta
blicach użyto symbolu 2, dlatego 1 — podano w nawiasie.

Poniżej podajemy fragment tablicy poprawek wartości 
Wyinterpolowanych do x' i y.

∖ kl 
kφ ʌ

0,00 0,01 0,08 0,09 0,50

1,00 0,99 0,92 0,91 0,50

1,00 0,00 0,- 
0

-0,13
0

-0,94
0,02

-1,05
0,02

-3,20
0,06

0,90 0,10
-0,02

0,07
-0,14

0,07
-0,96

0,09
-1,07

0,09
-3,22 
-0,13

0,80 0,20
-0,03

0,12
-0,16

0,12
-0,97

0,14
-1,08

0,14
3,23
0,18

Odczytując z powyższej tablicy wartości poprawek dla 
kψ = 0,925 i ki = 0,086

wyniosą: px = — 1,02; py = 0,08.
Ostateczne wartości x i y wyniosą:

x = x'+px y = y'+py
x = 6 099 664,44 y = 182 269,48

Uwaga: przez XiY — oznaczymy współrzędne ostatecz
ne w przyjętej strefie odwzorowania.

2.5. Współrzędne Gaussa-Kriigera w strafie 6°, odniesione 
do południka Lo = 21°, wyniosą X = 6 099 664,44; Y = 
= 4 317 730,52.

Jak widać z powyższych obliczeń, zastosowanie tablic do 
przeliczania współrzędnych I. Gombrycha nie wymaga za
pisywania zbyt wielu wyników obliczeń pośrednich, jak to 
ma miejsce w przypadku tablic radzieckich.

Poniżej podajemy przeliczenie współrzędnych geodezyj
nych tego samego punktu, stosując zasady interpolacji czte- 
ropunktowej, przy użyciu radzieckich tablic współrzędnych 
Gaussa-Kriigera".

Blt = 54 59 15,250"
L,.  = 18o09'08.300"J = :

54o59'l 5,250" — 54°55" 
55o00' - 54o55" 

2o50'51,700"-2045' 
2°52'30"-2045' -

!°50'51,700'
4'15,250"

= -----------= 0,8 508 3335'
5'51,700"-----------= 0,78 155 5567'30"

Ty

I-⅛∣ = 0,2184 4444 (M) = 0,78156556

0,14916667 0,03258463 0,11658205

0,85083333 0,18585980 0,66497352

176 328,4 184 341,1Tx =

kφ =

6091524,4 6091 846,1

6100 797,4 6101 119,2

J

x, = 60 996 665,57 y' = 182 269,43 
χ = ≈'+px y = y,+py

Px — obliczymy ze wzoru: px — —0,135 sin 2B (Z — 1;)' 
[7,5 —(J. I1)']

px = —1,22; poprawka py — nie przekroczy 3 cm, a więc 
możemy jej nie uwzględniać,

« B = 6 099 664,35,
= 182 269,43 y = 182 269,4

X = 6 099 664,4
Y = 4 317 730,6 (w str. 6°) i w 3-stop. Y = 7 317 730,6.

Jeśli porównamy wynik uzyskany sposobem interpolacji 
Czteropunktowej z wynikami uzyskanymi wzorami podany
mi w objaśnieniach do tablic, to stwierdzimy zgodność war
tości z dokładnością ± 0,03 m (należy pamiętać, że w tabli
cach radzieckich wartości x i y tabelowane są z dokład
nością 0,1 m). Dlatego nawet posiłkując się tablicami ra
dzieckimi wygodniej jest prowadzić obliczenia wg zasad 
interpolacji Czteropunktowej.

3. Ad 6 — Tablice dla elipsoidy Krasowskiego — pod 
redakcją A. Tarczy-Hornocha-Hristowa, opracowane przez 
geodetów węgierskich we współpracy z bułgarskimi, a wy
dane w r. 1959 przez Węgierską Akademię Nauk — pozwa
lają na obliczenie x i y w strefie 6-stopniowej dla szero
kości od 40o do 550 — włącznie, z teoretyczną dokładnością 
± 0,00015 m, praktycznie wystarczy nam dokładność ± 
± 0,01 m. ,

Tablice te zawierają podane w odstępach co 30' wartości 
Xo dla φo od 40 do 55° oraz odpowiednie współczynniki 
A i B będące funkcjami ψ i λ (I) oraz parametrów elip
soidy. W ujęciu krakowianowym wzory na obliczenie x 
i y mają bardzo prostą postać jak poniżej.Ao Ay

Ao Ay2 B01 Z
A2 r- B11 Ay I
Ao Ay3 B2ι Ay31
A2 Ay I3 B0 3 I3
Ao Ayi B3ι Ay3I
y^22 Ay3I3 Bi3 Ay I3
A4 Z4 B41 AyiI
A2 Ay3I3 y — ` B23 Ay3 Z3
A4 Ay I1 I B05 Z5

AyiI3 B33 Ay3I3
A 24 Ay3 Z4 B45 Z5
Aoe Z6 B25 Ay3 Z5
A 34 Ay3Ii B0? Z7
A16 Ay Z6 Bi, Ay Z7
A0H B J

10-4 (.φ - VoY I = 10 ^4 (λ- ʧ
φo — Wartość tabelaryczna
Λ> — długość południka środkowego.

Przeliczmy teraz współrzędne geodezyjne punktu P12 na 
współrzędne Gaussa-Kriigera za pomocą omówionych wy
żej tablic.

3.1. Odnajdujemy w tablicy XVII dla 

ya = 54o30' y = B = 54°59'15,250"
I = 2o50'51,700"

Ay = 10 1 (y - y0) = IO“4 (29'15,250" = 10~4 -1755,250 = 0,1755250 
I = 10-4(2-Λo) + 10-4∙(2o50'51,700") = 10“4 -10251,700 =

= 1,0251700
Współczynnik dla x (A) i y (B) zestawiamy w kolumnie 

oraz iloczyny A y i 1 w odpowiednich potęgach:
x0 = 6041676,7907 1 + 6041676,7907

XlO — + 309211,6097 0,1755250 54274,3677
X2O= + 71,47171 0,0308090 + 2,2020
Xo2= + 3551,61987 1,0509735 + 3732,6584
X3O = 0,77692 0,0054077 0,0042
Xl2= - 118,03046 0,1844721 _ 21,7733
X40 = 0,0562 0,0009492 0,0000
X22= - 16,72323 0,0323794 _ 0,5415
X04 = + 0,71666 1,1130582 .=■ + 0,7977
X32 = + 0,1827 0,0057272 + 0,0010
Xl4= - 0,21645 0,1853695 0,0423
χ42 = ÷ 0,01308 0,0010053 + 0,0000
X24 = ÷ 0,00624 0,0342922 + 0,0002
X05 = 0,000310 1,1697947 0,0036
X34 = + 0,00113 0,0060183 + 0,0000
XlO = - 0,000042 0,2053282 0,0001
X0β = 0,00000023 1,2394816 0,0000

X = X= 6099664,4527 = 60996664,453
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y = 182,269,4774
X = 6099664,45

B01 = + 179968,1170 1,0251700 184497,9145
B11 = _ 12204,4072 0,1799430 — 2196,0976
B,1 = _ 213,8438 0,0315841 — 6,7541
B03 = — 22,8988 1,0774265 — 24,6717
B3I = + 4,747 0,0055438 -j- 0,0263
B13 = — 4,9254 0,1891153 — 0,9315
Bti = + 0,041 0,0009698 0,0000

I B23 = + 0,5757 0,0331944 I 
-r 0,0191

B05 = + 0,02520 1,1410739 — 0,0288
B33 = + 0,0098 0,0058264 0,0006
B15 = + 0,00319 0,2002870 0,0006
B25 = + 0,00032 0,0351553 0,0000
B07 = 0,000003 1,1992384 0,0000

Ib17 = + 0,000003 0,2104963 0,0000
y = 192269,48
Y = 4317730,52

Współrzędne prostokątne płaskie punktu P10 — przeliczone 
tymi tablicami wynoszą:

X = 5718018,23 Y = 4502541,08
Dla otrzymania współrzędnych x i y z dokładnością 
± 0,02 m dla punktów odległych od południka środkowego 
o mniej niż 3°, można zaniechać uwzględniania wyrażeń 
wynikających ze współczynników:

■^30’ A32, A32, A23, A03, A33 A18, A08 — dla współrzęd
nej x oraz
B31, B3n Bli, Bii-, Bn, B11 — dla współrzędnej y. Dzięki

temu ilość obliczeń zmniejsza się prawie 0 połowę.
Dokładność teoretyczna tablic podana przez ich autorów, 

według wstępnej analizy dokładności współczynników, prze
prowadzonej również w Katedrze Geodezji Wyższej Poli
techniki Warszawskiej wydaj e się być zawyżona.

Nasuwa wątpliwości, przyjęta przez autorów tablic, duża 
ilość znaków po przecinku (5), w niektórych współczynni
kach np. przy .A20, -A24, .A08, A3] itp. ze względu na ich 
mniejszy wpływ na wyniki Xiyw stosunku do pozosta
łych współczynników. Na przykład współczynnik A20 po
dano z dokładnością do 5 miejsc po przecinku, pomimo że 
wartość J922, przez którą podlega przemnożeniu współ
czynnik, nie przekroczy nigdy wielkości 0,0324. Wartości Xo 
oraz współczynnika A10 zostały podane z dokładnością do 
4 miejsc po przecinku; Xo podlega przemnożeniu przez 1, 
zaś A10 przez współczynnik 0,18 (w skrajnym przypadku, 
gdy ∆φ — 0o30'). Współczynnik At2 podany jest z dokład
nością 5 znaków po przecinku, pomimo że może podlegać 
przemnożeniu przez wartość większą od 1. W zależności od 
wielkości współczynników AiB należy przyjmować od
powiednią ilość znaków przy podawaniu wartości ∆φ i 1 
oraz ich iloczynów w odpowiednich potęgach.

W podanym wyżej przykładzie przyjęto w iloczynach ∆φ 
i 1 jednakową ilość *miejsc  po przecinku (7) niezależnie od 
wielkości współczynników AiB, gdyż ∆φ i Z były określo
ne z dokładnością do 7 miejsc po przecinku (tj. 0,001").

4. Uwagi i wnioski ogólne odnośnie przydatności tablic 
/

Przeliczone współrzędne geodezyjne BiL punktów P10, 
Pu, Pp (podawaliśmy tylko przykładowo przeliczenie współ
rzędnych punktu P12) za pomocą poszczególnych tablic 
przedstawiają się następująco: (tabl. nr 1)

4.1. Jak wynika z powyżej podanych założeń teoretycz
nych (odnośnie poszczególnych tablic) i przeprowadzonych 
obliczeń, największą dokładność przeliczenia współrzędnych 
geodezyjnych na prostokątne płaskie Gaussa-Kriigera na 
elipsoidzie Krasowskiego, pozwalają uzyskać tablice A. Tar- 
Czy-Hornocha-Hristowa. Dokładność teoretyczna tych ta
blic — jak już podawaliśmy — wynosi 0,00015 m, tzn. 
0,15 mm. Dokładność ta ma znaczenie w pracach naukowo- 
badawczych z zakresu geodezji wyższej. Natomiast w prak
tyce geodezyjnej nie ma ona większego znaczenia, gdyż i tak 
współrzędne podajemy najwyżej z dokładnością do 1 mm.

Tablice A. Tarczy-Hornocha-Hristowa są głównie prze
znaczone do obliczeń współrzędnych x i y sieci triangula
cyjnej. Oprócz tęgo mogą być wykorzystane do obliczeń 
mniej dokładnych, tj. do określenia współrzędnych x i y

Tablica 1

Współrzędne 
prost, płaskie 

Gaussa-Kriigera 
obliczone za pomocą:

Numery punktów oraz ich 
współrzędne geodezyjne i płaskie

A,

B = 51o35'30,200'
L = 21o02'12,000*

B = 53o27'37,45*
L = 21o59'45,55*

B = 54o59'15,250*
L = 18o09'08,300'

X

Tablice radź. 
Wir. 1963 5718018,26 5926424,80 6099664,38

Tablice
Gombrycha-1955

Tablice Tarczy- 
Homocha-Hrist.
- 1959

23 81 44

23 84 45

Największa 
różnica wyników 0,03 -0,04 -0,07

y

Tablice radź. 
Wirowca — 1963

Tablice Gombry- 
cha - 1955

2541,07 66154,19 182269,43

10 18 48

Tablice Tarczy — 
Horaocha —

— Hristowa 08 17 52

Największa 
różnica wyników 0,03 0,02 0,09

■z dokładnością ± 0,01—0,02 m, kiedy to możemy zaniechać 
uwzględnienia wpływu około połowy współczynników. Są 
one jednak najbardziej pracochłonne spośród wyżej omó
wionych. Tablice te są mało rozpowszechnione w Polsce 
i dość kosztowne (ca 500 zł). Na przeliczenie B i L (<p i ż) 
na x i y z dokładnością ± 0,02 m, potrzeba zużyć ca 20—35 
minut czasu, w zależności od tego jak często takie oblicze
nia wykonujemy.

Tablice A. Tarczy-Hornocha-Hristowa są uniwersalnymi 
do elipsoidy Krasowskiego, dostosowanymi do rozwiązywa
nia podstawowych zagadnień w geodezji wyższej na elipso
idzie Krasowskiego z założoną teoretycznie bardzo wysoką 
dokładnością.

4.2. Najmniej pracochłonne i jednocześnie najbardziej roz
powszechnione w Polsce oraz praktyczne w użyciu są tabli
ce mgr inż. Ireneusza Gombrycha. Dokładność tych tablic 
praktycznie jest wystarczająca (± 0,03—0,06 m) do oblicza
nia współrzędnych narożników mapy zasadniczej w ukła
dzie połudn.-równoleż. Na obliczenie x i y za pomocą tych 
tablic potrzeba najwyżej ca 15—20 min czasu.

4.3. Najmniej dokładne są radzieckie „Tablice współrzęd
nych Gaussa-Kriigera”, gdyż maksymalny błąd określenia 
współrzędnych x i y może dochodzić do 0,2 m. Tablice te 
są zasadniczo przeznaczone do określenia współrzędnych 
narożników sekcyjnych map topograficznych. Ponadto mogą 
one być wykorzystane do obliczenia współrzędnych narożni
ków mapy zasadniczej w układzie sekcyjnym południkowo- 
-równoleżnikowym.

4.4. Oprócz wyżej omówionych tablic A. Tarczy-Horno- 
Cha-Hristowa (o wysokiej dokładności), w pracach geode
zyjnych można korzystać z wymienionych na wstępie arty
kułu tablic radzieckich Łarina, dostosowanych do rachunku 
nielogarytmicznego. Tablice Łarina zapewniają dokładność 
wymaganą w triangulacji najwyższej klasy (rzędu). Dla 
pasów 6° dokładność wielkości tabelarycznych pozwala uzy
skać poszczególne wyrazy współrzędnych prostokątnych 
z błędem nie przekraczającym 0,0005 m.!.ITERATURA1. Odwzorowanie Gaussa-Kriigera 1 jego zastosowanie w Polsce — prof. J. Różycki2. Geodezja — T. II. — prof, dr Cz. Kamela3. Geodezja wyższa i astronomia geodezyjna — prof. S. Szpunar4. Geodezja wyższa — P.s. Zakatow5. Rachunki geodezyjne — prof, dr St. Hausbrandt6. Państwowy układ współrzędnych — mgr inż. E. Lukasiewicz (Przegląd Geodezyjny nr 7 i 8 z 1958 r.)7. Prace Instytutu Geodezji i Kartografii — Zeszyt 3. T. III — 1955 r.
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Mgr inż. ALEKSANDER FIUTOWSKI UKD 528.489:621.874(049.2)

Kilka uwag do artykułu „Inwentaryzacja torów podsuwnicowych“

Artykuł autorów mgr inż. Henryka Brysia i mgr inż. Adama Gralaka pt. „Inwen
taryzacja torów podsuwnicowych”, zamieszczony w zeszycie 9 Przeglądu Geodezyj
nego z 1967 roku wzbudził Zainteresoioanie czytelników, czego dowodem są nadesła
ne do redakcji i zamieszczone poniżej wypowiedzi.

Ponieważ w wymienionym artykule poruszone zostały za
gadnienia znane mi z codziennej praktyki, a lektura na
sunęła mi kilka uwag, uważam za celowe podzielić się swy
mi spostrzeżeniami z Czytelnikami Przeglądu Geodezyj
nego.

1. Przedstawiony w artykule program badań obejmował 
oczywiście badanie jezdni podsuwnicowej, a nie badanie 
suwnicy, jak to określono we „Wstępie”. Jest to istotna róż
nica, bowiem według przyjętej w literaturze technicznej 
nomenklatury suwnicą nazywamy część ruchomą urządze
nia (inaczej most).

Geodezyjna inwentaryzacja suwnicy jest odrębnym zagad
nieniem, poruszanym już w literaturze geodezyjnej [2].

2. Uważam, że wybranie omówionego w artykule sposobu 
badania równoległości AC i BD należałoby uzasadnić, jest 
to bowiem jeden z mniej ekonomicznych sposobów rozwią
zania zagadnienia, a mimo pozorów nie pozwala łatwo 
osiągnąć wymaganej dokładności.

3. W artykule brak omówienia konstrukcji suwnicy; chy
ba jednak nie byłoby słuszne wyznaczenie jako wartości 
wynikowej prześwitu toru, a nie, jak to jest najczęściej 
stosowane, odległości osiowej szyn. Rzecz bowiem w tym, że 
różnice „grubości” główki szyny, powstałe na skutek wy
tarcia obrzeża kół, są wobec dużych wymagań dokładnoś- 
ciowych wielkościami istotnymi. A ze względu na charak
terystyczną, dwubrzegową konstrukcję koła suwnicy inte
resują nas odległości osiowe, które na skutek wspomnianych 
wyżej uszkodzeń szyny nie są ściśle związane z prześwi
tem (co miałoby miejsce, gdyby szyny na całej swej dłu
gości miały jednakową grubość). Pisząc powyższe, zdaję 
sobie sprawę z faktu, że niektóre normy nakazują wyzna
czać prześwit, do czego jednak nie należy podchodzić bez
krytycznie.

4. Kilkakrotnie użyte wyrażenie „odkształcenia” należało
by w konkretnie omawianym przypadku ɪ) zastąpić słowem 
„deformacje”, albo sformułowaniem „różnice między sta
nem rzeczywistym a teoretycznym”. Wobec faktu wykona
nia jednego tylko pomiaru nie ma podstawy utożsamiania 
wielkości odchyłek od stanu teoretycznego — z odkształce
niami [3].

5. Przyjęta jako odstęp między punktami mierzonymi od
ległość 10 m jest przy tego rodzaju pracach stanowczo zbyt 
duża i nie daje pewności wyznaczenia kształtu szyny. Zmia
ny odległości osiowych szyn o wielkości istotne dla wyma
gań dokładnościowych tego rodzaju prac, dają się zauważyć 

już na kilkakrotnie krótszych odcinkach. O ważności powyż
szego zagadnienia świadczy choćby konstrukcja przyrzą
du [2] dającego między innymi pełny (ciągły) obraz kształtu 
szyny.

Z powyższego wynika również, że wzór (5) jest słuszny 
tylko dla prześwitu między punktami mierzonymi, nie zaś 
w dowolnym przekroju, jak to podano w p. 4 „Wniosków...”

6. Uzyskane wyniki należało poddać bardziej szczegółowej 
analizie. A więc:

a) zgodność znaków różnic w tablicy 2 nie dowodzi jeszcze 
przyczyny powstania tych różnic (n.b. poprawka na zwis 
jest możliwa do wyznaczenia);

b) wzór (4) jest słuszny tylko dla błędów przypadkowych, 
natomiast niektóre z wymienionych we wzorze wielkości 
mają charakter błędów systematycznych;

c) omawianą pracę należało poprzedzić wstępną analizą 
dokładności, to znaczy — na podstawie tolerancji norma
tywnych ustalić błędy graniczne wielkości wynikowych, 
a w dalszej kolejności — ustalić dokładność poszczególnych 
operacji. Przykłady właściwego potraktowania omawianego 
zagadnienia można znaleźć w poszczególnych pozycjach za
łączonego spisu literatury.

Pisząc powyższe powodowałem się chęcią podzielenia się 
z kolegami uwagami na ten temat jednego z bardziej inte
resujących zagadnień naszego zawodu.

To zagadnienie, na pozór proste, w praktyce nastręcza 
jednak sporo trudności. I dlatego — moim zdaniem — cen
na jest każda wymiana poglądów na wymieniony wyżej 
temat i cenna każda praca o charakterze badawczym, jeśli 
jej autorzy, jak koledzy Bryś i Gralak, zechcą się swymi 
spostrzeżeniami podzielić z innymi zainteresowanymi.’) w odróżnieniu np. od pomiarów wykonywanych przez Przedsiębiorstwo Miernictwa Górniczego — Bytom, które mają charakter pomiarów odkształceń jezdni podsuwnicowych [1],LITERATURA1. T. Kuźniak, W. Wojciechowski — Pomiary odkształceń jezdni podsuwnicowych.2. W. Janusz — Geodezyjne badania przjjczyn nieprawidłowości jazdy suwnic mostowych.3. T. Lazzarini — Geodezyjne pomiary odkształceń.4. S. Szancer — Wybrane zagadnienia z geodezji inżynleryjno- -przemysłowej.5. Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego — Tymczasowa techniczna instrukcja geodezyjna.

Mgr inż, WŁADYSŁAW ŻURAWEL UKD 528.489:621.874(049.2)

Kilka uwag do artykułu „Inwentaryzacja torów podsuwnicowych“

Po przeczytaniu artykułu pt. Inwentaryzacja torów pod
suwnicowych — autorów mgr inż. H. Brysia i mgr inż. A. 
Gralaka, zamieszczonego w zeszycie nr 9/1967 Przeglądu 
Geodezyjnego, nasunęły mi się następujące uwagi.

Tytuł artykułu informuje nas, że treść jego dotyczyć bę
dzie inwentaryzacji torów podsuwnicowych. Tymczassm 
z treści artykułu wynika, że autorzy wykonali pomiar usy
tuowania jednego toru podsuwnicowego o długości 127,31 m, 
znajdującego się w hali przemysłowej, względem założonej 
lokalnej osnowy pomiarowej oraz pomierzyli odległości 
ścian hali od szyn. Za osnowę pomiarową przyjęte zostały 
dwie proste wyznaczone przez skrajne punkty osi szyn toru 
podsuwnicowego, które posłużyły do sprawdzenia prostoli
nijności tych szyn. Tego rodzaju pomiar nie jest pomiarem 

inwentaryzacyjnym, lecz zwykłym sprawdzeniem usytuowa
nia toru podsuwnicowego, jakie wykonuje się podczas mon
tażu nowego toru względnie przed remontem toru znajdują
cego się w eksploatacji. Na podstawie danych otrzymanych 
z pomiaru przeprowadzonego w sposób podany przez auto
rów nie będzie można stwierdzić pierwotnego usytuowania 
toru podsuwnicowego, w przypadku nierównomiernego osia
dania lub pochylenia słupów podsuwnicowych (względnie 
ścian hali) w czasie eksploatacji. Prawidłowy pomiar inwen
taryzacyjny polega na zdjęciu interesującego nas obiektu 
tak pod względem sytuacyjnym jak i wysokościowym na 
osnowę pomiarową niezależną od zdejmowanego obiektu.

W treści artykułu autorzy ¡kilkakrotnie określają tor pod- 
suwnicowy wyrażeniem „suwnica” względnie pomiar toru 
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Podsuwnicowego — wyrażeniem „pomiar suwnicy”. Nie mu
szę chyba wyjaśniać, że wyrażenie suwnica określa kon
strukcję pomostową z wózkiem podnośnikowym, jeżdżącą 
po torze podsuwnicowym, zaś pomiar suwnicy dotyczy 
czynności nie mających nic wspólnego z pomiarem toru 
Podsuwnicowego.

Często autorzy określają poszczególne szyny toru pod- 
Suwnicowego wyrażeniem „tory podsuwnicowe”, zaś osie 
szyn przez „osie torów podsuwnicowych”. Chyba też nie wy
maga wyjaśnień, że suwnica o rozpiętości podanej przez 
autorów jeździ po jednym torze poasuwnicowym składają
cym się z ∣⅛w0ch szyn.

Nazwa w punkcie 1.2.5. artykułu brzmi: „przekrój podłuż
ny osi torów”. Natomiast z treści tej części rozdziału wyni
ka, że autorzy opisują pomiar profilu podłużnego osi 
obydwu szyn.

W punkcie 4.2.3. artykułu autorzy przy analizie błędu 
określenia prostolinijności szyn między innymi podają wpływ 
błędu „łn5”, wynikającego z nieprostopadłości łaty do osi 
celowej. Tymczasem z treści podrozdziału 2.2.3. wynika, że 
łatą pomierzone zostały tylko odległości ściany hali od linii 
osnowy, przy czym prostopadłość łatj’ do ściany hali za

pewniała specjalnie skonstruowana podstawa łaty. Nato
miast odchylenia poprzeczne osi szyn od osi celowej pomie
rzono za pomocą suwmiarki. Stąd niezrozumiałą rzeczą jest 
przyjęcie przez autorów do obliczenia wielkości błędu „m5” 
danych: „odchylenie łaty od prostopadłości do płaszczyzny 
celowej t = 5 cm” i „odczyt z łaty 1=1 m”.

Opisywany przez autorów tor podsuwnicowy składa się 
z części starej i nowej, przy czym długość starej części wy
nosi 99,11 m, czyli jest przeszło trzykrotnie dłuższa od no
wej. Na podstawie tego wnioskować można, że przed po
miarem po starej części toru jeździła suwnica, wskutek cze
go główki szyn mogły ulec deformacji. Chcialbym w tym 
miejscu zwrócić uwagę, że pomiar odchylenia osi szyny od 
osi celowej za pomocą suwmiarki kryje w sobie niebezpie
czeństwo popełnienia znacznych błędów w przypadku, gdy 
krawędzie główki szyny zostały zdeformowane przez obrze
ża kół jezdnych suwnicy. W takim przypadku należy zasto
sować inny sposób pomiaru. Autorzy nie podali jednak, 
w jakim stanie znajdowały się szyny na starej części toru.

Kończąc tych kilka uwag nadmieniam, że podany w arty
kule sposób przeprowadzenia pomiaru i opracowania wyni
ków jest powszechnie stosowany w zakładach przemysło
wych przy kontrolach usytuowania torów podsuwnicowych.

PROGRAM I PORZĄDEK OBRAD

ΧΧΠ Zjazdu Delegatów SGP w Warszawie w dniach 3 i 4.IV.1968 r. w Sali 
Biblioteki Rolniczej — Krakowskie Przedmieście

(Zgodnie z § 28 Statutu Stowarzyszenia Geodetów Polskich II dzień obrad — czwartek 4 kwietnia 1968 roku 
Zarząd Główny ustalił w dniu 16 stycznia 1968 roku).

godz. 9,00 — Wybór Komisji: Mandatowej, Wyborczej,
I dzień obrad — środa — 3 kwietnia 1968 roku

godz. 9,00 — Rejestracja uczestników — pobranie manda
tów

9,30 — Otwarcie Zjazdu i powołanie Prezydium
9,45 — Powitanie i wypowiedzi oficjalne

10,30 — Wręczenie odznaczeń
11,00  — Przemówienie Ministra Rolnictwa dr Mie

czysława Jagielskiego
— Referat prezesa Głównego Urzędu Geodezji 

i Kartografii — mgr inż. Borysa Szmielewa
— Referat przewodniczącego Zarządu Głównego 

Stowarzyszenia Geodetów Polslach — prof, 
dr Ryszarda Koronowskiego

13,00 — 15,00 — Przerwa obiadowa
15,00 — 18,00 — Obrady w Komisjach:

— Organizacyjno-Statutowej
— Geodezji urządzeniowo-rolnej
— Ogólnotechnicznej

Wnioskowej i Skrutacyjnej
9,20 — Sprawozdanie Głównej Komisji Rewizyjnej 

i uchwały:
— w sprawie absolutorium dla Zarządu Głów

nego
— w sprawie wniosków zgłoszonych przez 

Główną Komisję Rewizyjną
9,50 — Sprawozdanie Głównego Sądu Koleżeńskiego

10,00 — Wręczenie nagród konkursów: 
„Geodezja w fotografii” 
„Geodeta w świecić współczesnym”

10,15 — Sprawozdanie Komisji Mandatowej
10.30 — Uchwalenie zmian w Statucie Stowarzyszenia
11.30 — Sprawozdanie Komisji Wnioskowej — dys

kusja — uchwalenie wniosków ,
15,00 — ciąg dalszy dyskusji i uchwalenia wniosków 
16,00 — Wybory przewodniczącego Zarządu Główne

go SGP
16.30 — Wybory do Zarządu Głównego SGP i do

organów naczelnych
17.30 — Podsumowanie obrad, przyjęcie rezolucji

i zamknięcie Zjazdu

PUBLIKACJA SEKCJI GEODEZYJNYCH URZĄDZEŃ ROLNYCH

Staraniem Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych Za
rząd Główny SGP postanowił wydawać odrębną publikację 
pn. „Zeszyty Problemowe” poświęcone w całości zagad
nieniom geodezyjnym urządzeniowo-rolnym.

Celem wydawnictwa jest popularyzowanie problemów 
naukowych, naukowo-technicznych, ciekawszych i orygi
nalnych opracowań koncepcyjno-projektowych z tej dzie
dziny.

Do tej pory nie ma w Polsce specjalnego organu poświę
conego problematyce geodezyjnej urządzeniowo-rolnej. Są
dzimy więc, że nasze zamierzenie wypełni tę lukę i tym 
samym pozwoli .wielu kolegom rozszerzyć swoją wiedzę 
oraz ,pogłębić kwalifikacje zawodowe.

Przewidujemy, że poszczególne zeszyty wydawnictwa bę
dą się ukazywały w miarę napływu materiału, tj. mniej 
więcej 4 razy w roku.

Pierwszy zeszyt ukaże się pod koniec I kwartału br. 
Nabywać go będzie można za pośrednictwem macierzyst- 
tych oddziałów i kół zakładowych SGP.

Informując o powyższym, apelujemy jednocześnie do 
Kolegów o zainteresowanie się tym wydawnictwem. Pro
simy również o współpracę i nadsyłanie posiadanych opra
cowań, względnie sygnalizowanie zamierzeń w tym kie
runku pod adresem naszego Stowarzyszenia lub też skon
taktowanie się z kol. Stanisławem Trautsoltem (Politech
nika Warszawska, Wydział Geodezji i Kartografii).
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Spotkanie w Oddziale SGP w Łodzi
Z 2YCIA ORGANIZACJI
■i Z U×i ~t×T∖Λl

22 Iistopaaa 1967 r., w Domu Tech- 
∏ικa, w LOazi oabyio się spoικanιe 
zarząaow Oaaziaiow SGT: xoazκιego, 
KaiowiCKiego i WarszawsKiego, αιa o- 
mowienia xorm i wyκorzystama wza
jemnych αoswιaαczen w pracy stowa
rzyszeniowej.

Oaazial warszawski reprezentowali 
koιeαzy: ¡St. T,achuta, r. Xsurgermeisier, 
H. Jurczyhski, J. ¡Szczuka; oααziaι ka
towicki — W. Czermecki, J. Graniecz- 
ny, S. Gola, J. Hajzler, J. Janecki, B. 
IViacnnik, A. Woiniewicz i H. Wysocki; 
ohaział Ioazki — F. Grzybowski, 1. 
bzantyr, bt. Kluska, J. Gorsκι, K. 
bzymczak, A. Tacaiowski. K. Sejmicki, 
iVl. bzczytkowski, P. Fabiahski, W. 
Lenczewski, Cz. Jezierski, J. Szwech, 
B. Krzywazihski, B. Kwieciński, J. 
Turniak, E. Rolnik, R. Czekalski, Z. 
Głowacki, B. Ostrowska, E. Musial, T. 
Zawadzki.

W spotkaniu uczestniczyli również 
koledzy: R. Koronowski i H. Jasiński 
z Zarządu Głównego SGP oraz przed
stawiciele ZW NoT koleαzy J. Czacki i 
Z. Łapot.

Podstawą dyskusji były przedstawio
ne przez kol. F. Grzybowskiego orga
nizacja i Xormy pracy działalności Za
rządu Oddziału SGP w Łodzi.

Oddział łódzki liczy 565 członków, 
zrzeszonych w 13 kołach zakładowych 
i terenowych (w roku ub. przybyło 13 
członków i 1 koło). Około 9% geodetów 
z terenu łódzkiego nie należy do SGP.

Do Funduszu Pomocy Koleżeńskiej 
należy 330 osób, tj. 58% członków Od
działu. W roku ub. przybyło 55 osób.

Członkami zbiorowymi Stowarzysze
nia są: Łódzkie Okręgowe Przedsię
biorstwo Miernicze, Miejśka Pracow
nia Geodezyjna, WBGiUR i PBGiUR 
w: Wieluniu, Poddębicach. Radomsku, 
Kutnie, Bełchatowie i Koło Uczniów 
Technikum Geodezyjnego w Łodzi.

Przy Zarządzie Oddziału pracują 4 
komisje problemowe, branżowy klub 
techniki i racjonalizacji oraz ośrodek 
informacji techniczno-ekonomicznej.

Zebrania plenarne odbywają się 2 
razy w miesiącu.

Dla zbliżenia pracy Zarządu Oddzia
łu do kół, 3—4 razy w roku odbywają 
się zebrania plenarne w kołach zakła
dowych lub terenowych (w ub. r. — 
odbyły się 3 zebrania).

Zebrania komisji odbywają się wg 
potrzeb, średnio raz w miesiącu.

Praca Zarządu Oddziału i kół w 
r.ub. była następująca:

— zorganizowano, przeprowadzono i 
wygłoszono 14 odczytów na aktualne 
tematy techniczno-geodezyjne (w tym 
9 — bezpłatnie), oraz 7 szkoleń tech- 
niczno-zawodowych; 2 pokazy i 3 na
rady techniczne (w tym zademonstro
wano zastosowanie do obliczeń geode
zyjnych specjalistycznej maszyny cy
frowej GEO-1); 4 wystawy nowości 
technicznych i 2 — poświęcone książce 
geodezyjnej; 10 wycieczek technicz
nych ilustrowanych komentarzami 
specjalistów różnych dziedzin.

W ramach czynów społecznych spo
rządzono dla instytucji uspołecznio
nych mapy syt. wys. 6 obiektów (dla 
celów projektowych) — wartość pra
cy określa się na ok. 30 tys. zł.

Zrealizowano dalsze 4 wnioski (zgło
szone na V Kongres TP), łącznie zrea
lizowano 12 z 19 zgłoszonych.

Wydano 2 kwartalne biuletyny infor
macyjne.

Kol. F. Grzybowski przedstawił tak
że ciekawsze formy i wyniki pracy 
Zarządu Oddziału i kół, np.:

— na każdym plenarnym zebraniu 
jednym z punktów porządku jest spra
wozdanie jednego z kół lub komisji 
i analiza tej pracy,

— delegaci na zjazd pełnią swoje 
mandaty cały rok, śledząc i pomagając 
w realizacji wniosków, a z pracy swej 
rozliczają się na następnym Walnym 
Zebraniu Oddziału,

— opracowano program szkolenia 
pracowników inż.-technicznych w za
kresie ekonomiki i organizacji oraz 
znajomości geodezyjnych przepisów 
prawnych,

— opracowano i rozprowadzono 
wśród rencistów i emerytów zbiór 
przepisów dot. rent i możliwości do
datkowego zarobkowania

— omówiono i unormowano nieure
gulowane dotąd sprawy między sąda
mi i biegłymi z zakresu geodezji,

— prowadzono wspólnie ze związka
mi zawodowymi konkursy jakości i 
współzawodnictwo pracy dla całej za
łogi technicznej (w oparciu o opra
cowany regulamin). Nagrody pieniężne 
fundowały związki zawodowe,

— wykazuje się dużą troskę o pod
niesienie rangi kół i przez stałe kon
takty z kierownikami zakładów pra
cy — informuje się ich na bieżąco o 
pracach problemowych Stowarzyszenia, 
co zwiększa skuteczność działania spo
łecznego i możliwość wykonania za
dań. Kierownictwo zakładów pracy 
zleca zarządom kół prowadzenie szko
leń, kursów, wystaw i innych akcji 
specjalnych,

— zawierane są porozumienia mię
dzy kołami a kierownictwem zakła
dów pracy w sprawie dalszego wzmoc
nienia roli i rozszerzenia zasięgu dzia
łania kół w zakresie rozwiązywania 
podstawowych problemów techniczno- 
-gospodarczych w zakładzie pracy.

— w ramach realizacji uchwał VII 
Plenum KC PZPR aktywiści SGP 
biorą czynny udział w przenoszeniu 
doświadczeń między poszczególnymi 
zakładami pracy, przyczyniają się do 
usprawnienia organizacji produkcji 
(wyróżnili się koledzy: E. Krzywdziń- 
ski, J. Stefanowicz i R. Czekalski).

Praca branżowego klubu techniki i 
racjonalizacji i klubów zakładowych 
spowodowała dalsze zwiększenie ruchu 
wynalazczego. W ub.r. udzielono 48 
porad technicznych, przyjęto do rea
lizacji 8 pomysłów racjonalizatorskich, 
uzyskując w produkcji ok. 90 tys. zł 
oszczędności.

Poważną pracę rozwija społeczny 
ośrodek *informacji  techn.-ekonom., u- 
dzielając porad i informacji organiza
cyjno-prawnych, naukowo-technicz
nych oraz w zakresie postępu technicz
nego, wynalazczości, katalogów norm i 
zasad kosztorysowania robót geode
zyjnych (porad udzielają koledzy: S. 
Przewłocki, J. Najdyhor i R. Czekal
ski).

Rozwija się praca z młodzieżą tech
niczną, zaprasza się stażystów do pra
cy w zarządach kół i oddziału, organi
zuje spotkania z przedstawicielami 
produkcji i kadry nauczającej, na któ
rych prowadzi się dyskusje na temat 
praw i obowiązków stażysty, przebie
gu stażu, efektów nauczania i przy
stosowania do produkcji.

Kol. F. Grzybowski omówił współ
pracę oddziału z Prezydium Zarządu 
Głównego SGP, w której udział biorą 
koledzy: F. Grzybowski, I. Szantyr, E. 
Krzywdzmski i St. Wądołowski.

Omówił również współpracę z tu
tejszym Zarządem Wojewódzkim NOT, 
w którego organach b. czynnie współ
pracuje 14 aktywistów (F. Grzybowski, 
St. Kluska, I. Szantyr, J. Górski, K. 
Szymczak, R. Czekalski, A. Pacalow- 
ski, St. Trzaskowski, T. Telega, B. 
Kleszczyński, Z. Szumski, Μ. Wasilew
ski, J. Maruszewski, E. Rolnik, a kol. 
St. Kluska jest członkiem Prezydium 
ZW NOT i Głównej Komisji Doskona
lenia Kadr Technicznych przy ZG 
NOT. W r.ub. na wspólnym zebraniu 
z Prezydium ZW NOT omówiono kie
runki działania organizacyjnego, form 
pracy i współdziałania z innymi sto
warzyszeniami.

Koledzy: R. Czekalski, A. Ratusiński 
i J. Szumski piastują mandaty rad
nych w PRN m. Łodzi i biorą żywy 
udział w pracach różnych komisji gos
podarczych.

Zarząd Oddziału współpracuje z Za
rządem Okręgu ZZPiS w zakresie 
spraw bytowych kadry geodezyjnej. 
Kol. A. Czechlewski wchodzi w skład 
Zarządu Okręgu.

Owocnie rozwija się współpraca z 
Katedrą Geodezji Politechniki Łódz
kiej i Technikum Gedezyjnym, oka
zując temu ostatniemu pomoc i opiekę 
w zakresie pomocy szkolnych.

Następnie zabrał głos kol. St. Pachu
ta z Oddziału Stoł.-Woj. SGP, podając 
że Oddział liczy 1786 członków, 32 koła 
zakładowe (w tym 8 terenowych). Do 
FPK należy 598 osób (ok. 1/3 członków 
oddziału). Oddział napotyka poważne 
trudności przy nawiązaniu kontaktów 
i współpracy z młodzieżą (z uwagi 
na rozproszenie w terenie). Dobrze 
rozwija się praca z kołami terenowy
mi, jest projekt zorganizowania kół 
we wszystkich powiatach. Następnie 
omówił sposób prowadzenia przez od
dział kursów szkoleniowych, organizo
wania wystaw książki geodezyjnej, 
przebieg sesji naukowej poświęconej 
50-leciu Rewolucji Październikowej. 
Na zakończenie omówił projekty pla
nów pracy w oddziale.
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Kol. W. Czerniecki z oddziału ka
towickiego z uznaniem wyraził się o 
spotkaniach zarządów oddziałów, pod
kreślając, że przez wykorzystanie wza
jemnych doświadczeń podnosi się po
ziom pracy społecznej. Omówił następ
nie formy działania Oddziału Katowic
kiego SGP, które szczegółowo przed
stawił już w swoim referacie wygło
szonym na Zjeździe Delegatów SGP w 
Kielcach, następnie zamieszczonym w 
Przeglądzie Geodezyjnym. Dodał więc 
tylko, że Oddział Katowicki liczy 678 
członków i 9 kół (1 terenowe), podkreś
lił specyficzne warunki tego oddziału, 
mianowicie wielu geodetów należy do 
Stowarzyszenia Górników (dominują
cego na terenie Śląska). Oddział liczy 
290 członków FPK. Praca Zarządu w 
r.ub. przejawiała się przede wszystkim 
w organizowaniu narad na temat „E- 
konomika w geodezji”.

Szkolenia zawodowe odbywają się w 
ramach popularnych już „poniedział
ków geodezyjnych”, przy przeciętnej 
liczbie 40 uczestników. Tematyka pre
lekcji jest urozmaicona i na ogół ilu
strowana filmami technicznymi. W 
.,•Oniedña’kach” biora udział ucznio
wie technikum, dla których przygoto
wuje sie specjalne prelekcie. Rozważa 
sie problem utworzenia kół specjalis
tycznych (wg zainteresowań).

Kol. W. Czerniecki omówił też współ- 
nrace z geodetami czechosłowackimi, 
(wygłaszanie wzajemnych prelekcji i 
częsta wymiana aktywistów).

W ożywionej dyskusji poruszano 
sprawy: czynnego włączenia sie do 
prac stowarzyszeniowych ogółu kole
gów: Wykorzvstania doświadczeń ko- 
Jevów zorganizowanych w kole senio
rów: ośrodka informacji techn.-eko
nom.: współpracy z młodzieżą, konkur
sów jakości robót geodezyjnych, zawie
rania porozumień z zakładami pracy, 
biuletynów informacyjnych itp.

Kol. J. Czacki wiceprzewodniczący 
"7W NOT, oceniaiąc rozytvwni° t>rvcg 
SPp Podkreslih ż° Oddział SGP w τ o- 
dzi — choć nieliczny jest b. aktywny, 
działający czynnie i owocnie w orga
nach międzystowarzyszeniowych.

Kol. R. Koronowski — -przewodniczą
cy Zarzadu Głównego SGP θ"enin⅛c 
Wvsoko korzyści płynące z takich soot- 
kań, zwrócił uwagę, że w omawianvm 
spotkaniu biorą udział oddz:ałv b. 
aktywne tak pod względem organiza
cyjnym jak i wykonania dobrych prac. 
Podał następnie, że wg ostatnich da
nych Stowarzyszenie nasze osiągnęło 
cyfrę 9000 członków, co stawia nas na 
Pierwszvm miejscu wśród stowarzy
szeń NOT pod względem proc°ntu sto
warzyszonych członków zawodu. Kol. 
R. Koronowski zapoznał z°branycb z. 
dz;ałalnością Zarządu Głównego SGP, 
jak:

— współpracą z Radą Ochrony Pom
ników Walk i Męczeństwa, gdzie za
daniem Stowarzyszenia będzie opraco
wanie map z uwidocznieniem miejsc 
uświęconych krwią poległych za 
ojczyznę,

— przebiegiem prac nad założeniami 
do ustawy o prawie geodezyjnym. W 
tym celu Prezes GUGiK w porozumie
niu z ZG SGP powołał zespoły dla 
opracowania wniosków dla realizacji 
postulatów Stowarzyszenia dot. usta
wowego uregulowania roli i zadań 
geodezji w gospodarce narodowej oraz 

osób wykonujących prace geodezyjne, 
(przewodniczącym zespołu został kol. 
Z. Skąpski, członkami koledzy: H. Ja
siński, W. Katldewicz, Μ. Szymański, 
A. Brzozowski, R. Herbst, T. Dulski 
i St. Kluska;

— przygotowaniem projektu porozu
mienia o współpracy między resortem 
gospodarki komunalnej a Stowarzysze
niem,

— przygotowaniem konferencji „Fo
togrametria w mieście”, kartografia 
Wielkoskalowa w gospodarce narodo
wej, o informacji techniczno-ekono
micznej w geodezji;

— współpracą z bratnimi stowarzy
szeniami krajów demokracji ludowej,

— udziałem Stowarzyszenia w pra
cach FIG i MTF,

— działalnością komisji problemo
wych i ich określonych zadań,

— przygotowaniem kursów w zakre
sie szkolenia zawodowego wg resorto
wych potrzeb,

— pokonywaniem trudności wystę
pujących przy pracy z młodzieżą,

— pogłębianiem współpracy z NOT 
i związkami zawodowymi,

— wznowieniem współpracy z Radą 
Geodezyjną,

— modernizacją konkursów jakości 
robót i wystaw goodezyjnych,

— przygotowaniem tematyki i wnios
ków na Zjazd Delegatów.

Dyskusję podsumował kol. F. Grzy
bowski, stwierdzając, że spotkanie 
upłynęło w serdecznej atmosferz^ i 
przyczyniło się nie tylko do pogłębie
nia i podniesienia poziomu pracy sto
warzyszeniowej przez wykorzystanie 
wzajemnych doświadczeń, ale pozwoli 
na nawiązanie bliższych kontaktów i 
wzmocnienie więzi koleżeńskiej wśród 
geodetów.

*

Jeszcze przed rozpoczęciem obrad 
kol. E. Krzywdziński przeprowadził po
kaz z prelekcją stosowania w LOPM 
kopii błękitnej przy pracach kartogra- 
ficzno-kreślarskich na przykładzie o- 
pracowania mapy ewidencyjnej m. Sie
radza.

Efektem tej metody jest szybkie o- 
trzymanie wtórnika pierworysu, u- 
Wzeledniajace selekcie treści maov. 
W rozszerzeniu tej metody LOPM wy
konuje matryce mapy obrębowej z 
wiolu podkładów sekcyjnych przez 
montowanie negatywu mapy jednost
kowej. Jakkolwiek metoda ta jest zna
na, to w praktyce przedsiębiorstw jest 
rzadko stosowana i pokaz wzbudził 
znaczne zainteresowanie.

S *

Po zebraniu odbyło się w Klubie 
Technika spotkanie towarzyskie, które 
upłynęło pod znakiem humorystycz
nych opowiadań, anegdot i wspomnień. 
Niezastąpionym był kol. B. Machnik, 
z niespożytą energia bawiacv kolegów 
anegdotami opowiadanymi gwarą śląs
ka.

Pobyt gości zakończyło obejrzenie 
baletu L. Różyckiego „Pan Twardow
ski” w Teatrze Wielkim w Łodzi.

Fabian Grzybowski

Radziecka książka geodezyjna- 
—wystawa w WOPM

W dniach 8—11 listopada 1967 roku 
Koło Zakładowe SGP przy Warszaw
skim Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Mierniczym zorganizowało w ramach 
obchodów „Dni Techniki Radzieckiej i 
50 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej wystawę pt. „Radziecka 
Książka Geodezyjna”.

Uroczystego otwarcia tej wystawy 
dokonał przewodniczący Zarządu Od
działu Stoleczno-Wojewodzkiego SGP 
kol. Stanisław Pachuta. Omówił zna
czenie Rewolucji Październikowej dla 
rozwoju techniki radzieckiej. Następ
nie krótką prelekcję wygłosił kol. 
Stanisław Różanka na temat osiągnięć 
radzieckiej geodezji w okresie lat pięć
dziesięciu.

Wystawa, na której zgromadzono ze
brane wśród członków koła książki, zo
stała podzielona na trzy części:

1 — kartograficzną, gdzie pokazano 
atlasy i mapy opracowane przez kar
tografów radzieckich,

2 — fotogrametryczną, w której zna
lazły sie najnowsze wydania radziec
kie z tej dziedziny,

3 — geodezyjną z oryginalnym wy
daniem książki G.F. Golofowa pt. Pra
ce geodezyjne na placu budowy zakła
du przemysłowego, która została opra
cowana i wydana w jeżyku polskim w 
1952 roku, staraniem Geodezyjnego In
stytutu Naukowo-Badawczego w War
szawie,

Duże zainteresowanie wzbudziła 
książką pt. ..50 lat radzieekiej geodezji 
i Irartografii" — dar prof. Miko'aja 
Modryńskiego dla Zarządu Głównego 
SGP, wręczona osobiście przez ofiaro
dawcę na Sesji Naukowej poświeconej 
SO-Ieciu Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej, w dniu 6 listopada 1967 r.

Interesującym egzemplarzem była 
też książką pt. „Słońce”, wydana w ro
ku 1901. Zwracały uwagę bardzo cie
kawe i barwne zdjęcia oraz wiele ry
sunków, wykazujących wysoki poziom 
astronomii rosyjskiej na początku na
szego stulecia.

Wystawa cieszyła sie dużym zainte
resowaniem pracowników WOPM oraz 
kolegów z innych kół.

inż. Zbiffniew Grabski 
Przewodniczący Koła SGP 
przy WOPM

Współczesny geodeta 
we współczesnym świecie

Zarząd Główny SGP, pragnąc za
inicjować możliwie szeroką i wszech
stronną dyskusję w środowisku geo
dezyjnym, która pozwoliłaby uzyskać 
obraz sylwetki współczesnego geode
ty — jako jednego ze współtwórców dzi
siejszego świata, rozesłało do zarządów 
oddziałów i kół terenowych arkusz 
pytań dyskusyjnych pt. Współczesny 
geodeta ws współczesnym świecie.

Arkusz zawiera szereg pytań, a od
powiedzi na nie powinny dać materiał 
dla obiektywnego określenia i oceny 
miejsca naszego zawodu wśród spo
łeczeństwa, a także pozwoli wysnuć 
wnioski co do dalszej działalności w 
zakresie zawodowego, społecznego 
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kształtowania nowoczesnego człowie
ka, wykonującego niełatwy zawód 
geodety.

Zarząd Główny SGP apeluje do ko
legów geodetów, zwłaszcza młodych, 
aby nie zwlekali z odpowiedzią na po
stawione pytania, ustosunkowali się 
do tej akcji pozytywnie i niezwłocznie 
nadsyłali swe odpowiedzi do Stowa
rzyszenia.

Stowarzyszenie ma nadzieję, że

z koła GeodetOw studentów geodezji i kartografii pw

Studencka konferencja

Dnia 9 grudnia 1967 roku w Poli
technice Warszawskiej odbyła się kon
ferencja naukowa na tematy „50 lat 
techniki radzieckiej”, zorganizowana 
przez Radę Uczelnianą ZSP w nastę
pujących sekcjach: geodezyjnej, che
micznej, budowlanej i elektrycznej.

Koło Geodetów Studentów Geodezji 
i Kartografii — organizator sekcji geo_ 
dezyjnej konferencji — zaprezentowało 
następujące referaty:

1. Historia obserwatorium w Pułko- 
wie — Μ. Barlik, J. Sawa

2. Fotogrametria radziecka — K. 
Bakowski

3. Rola map geograficznych i atla

wstępne wyniki dyskusji będą mogły 
być cgłoszone na XXII Zjeździe De
legatów SGP.

Udział w dyskusji może być ano
nimowy, zakres i forma wypowie
dzi — dowolne.

Za najciekawsze wypowiedzi przy
znane będą nagrody rzeczowe.

Wyniki ankiety i ciekawsze wypo
wiedzi zostaną ogłoszone drukiem na 
łamach Przeglądu Geodezyjnego.

sów w działalności Lenma — H. Ga
łach

4. Zabezpieczenie geodezyjne wieży 
telewizyjnej w Moskwie — J. Hof
man

5. Dzień wczorajszy i dzisiejszy kar
tografii radzieckiej — W. Kusi- 
b a b

6. Pomiary geodezyjne w Związku 
Radzieckim prowadzące do określenia 
kształtu i wymiarów Ziemi — S. Ły- 
Szkowicz

7. Wykorzystanie map do planowa
nia przestrzennego w urządzeniach rol
nych w Związku Radzieckim — K. Mi
chalak,

8. Fotogrametria w budownictwie 
hydrotechnicznym w ZSRR — J. Zi e- 
liński.

Akcja Frombork 1001

Koło Studentów Geodezji i Karto
grafii Politechniki Warszawskiej czyn
nie uczestniczyło w akcji Frombork 
1001 — akcji, która zmierza do odbu
dowy i upiększenia Fromborka, celem 
przygotowania tego miasta do obcho
dów 500-lecia urodzin Mikołaja Koper
nika.

W czasie całego lata studenci geo
dezji pełnili funkcje organizacyjne i 
wykonywali niezbędne prace geodezyjl 
ne.

Ostatnią grupą geodetów przebywa
jących we Fromborku, był trzyosobo
wy zespół fotogrametryczny. W dniach 
22—28 sierpnia 1967 roku zespół wy
konał następujące prace :

— zdjęcia stereoskopowe (fototeodo- 
litem), które posłużą do przestrzennego 
wpasowania w model stereoskopowy 
projektowanego zespołu budynków 
mieszkalnych;

— zdjęcia stereoskopowe niektórych 
zabytków architektonicznych (amator
skim aparatem stereoskopowym);

— reportaż fotograficzny z przebie
gu prac.

Julian Hofman

O REALIZACJI WNIOSKÓW ZGŁOSZONYCH NA V KONGRES TECHNIKÓW 
POLSKICH PRZEZ ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI SGP W KATOWICACH

Oddział Wojewódzki SGP w Kato
wicach brał bardzo czynny udział 
w pracach przygotowawczych do V 
Kongresu Techników Polskich, który 
obradował w dniach od 10—12 lute
go 1966 roku w Katowicach i już w 
toku prac przedkongresowych zgłosił 
szereg wniosków. Wnioski te były o- 
pracowane w oparciu o dyskusje prze
prowadzone w jednostkach resorto
wych służb geodezyjnych i w przed
siębiorstwach geodezyjnych, a także 
w oparciu o monografię branży geo
dezyjnej województwa katowickiego.

Spośród zgłoszonych wniosków, któ
rych realizacja jest bardzo zaawanso
wana, wymienić należy przede wszyst
kim następujące:

1. Wniosek co do konieczności opra
cowania dla Górnośląskiego Okręgu 
Przemysłowego jednolitej Wielkoska- 
Iowej zasadniczej mapy Sytuacyjno- 
-wysokościowej w skali 1 :1000 na 
obszarze 80 000 ha. Mapa taka zaspokoi 
pilne potrzeby w zakresie dokumenta
cji geodezyjnej 13 miast wydzielo
nych, 51 kopalń węgla kamiennego 
oraz licznych wielkich zakładów prze
mysłowych, instytucji i urzędów dzia
łających w rejonie GOP.

Prace nad wykonaniem mapy foto
grametrycznej, w których zaangażo
wane są cztery przedsiębiorstwa geo
dezyjne, rozpoczęto w roku 1966. Ma
ją być one zakończone w roku 1972.

2. Wniosek w sprawie podjęcia kon
ferencji międzyresortowej celem zre- 
jonizowania w przedsiębiorstwie geo
dezyjnym następujących pracowni spe
cjalistycznych i reprodukcyjnych, na
praw i konserwacji sprzętu geodezyj
nego, centralnej stacji maszyn liczą
cych, produkcji znaków geodezyjnych 
i fotogrametrycznej.

Do końca 1967 roku uruchomiono w 
dwóch spośród czterech działających 
na terenie województwa przedsię
biorstw geodezyjnych następujące pra
cownie:

a) reprodukcyjne z działami: foto
graficznym, re⅛eksografii, żelodruku, 
Cynkodruku, kserografii, mikrofilmu i 
intr ol igatorskim ;

b) fotogrametryczne,
c) napraw i konserwacji sprzętu 

geodezyjnego.
Prace przy uruchomieniu pozosta

łych pracowni są w toku.
3. Wniosek w sprawie inwentary

zacji urządzeń podziemnych w mias
tach, osiedlach i zakładach przemysło
wych.

Podstawy do opracowania i realiza
cji wniosków odnośnie tego zagadnie
nia dała XXXII Konferencja Nauko
wo-Techniczna zorganizowana przez 
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego SGP 
w Katowicach. W wyniku starań Za
rządu Oddziału zagadnienia inwenta
ryzacji urządzeń podziemnych na te
renie województwa katowickiego ure
gulowane zostały uchwałą nr 89/66 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Katowicach.

Prace nad pełną realizacją wnios
ku trwać będą dłuższy okres czasu 
wabec ogromnej liczby urządzeń pod
ziemnych, istniejących na terenie wo
jewództwa.

4. Wniosek zalecający właściwe 
wykorzystanie map glebowo-rolni- 
czych, sporządzanych przez pracownię 
kartografii gleb w planowaniu pro
dukcji rolnej ¡jest realizowany zgod
nie z ustalonym harmonogramem. Do 
chwili obecnej przekazano służbie 
agronomicznej z powiatu kłobuckiego 

mapy glebowo-rolnieze w skali 
1 : 5000 wraz z aneksami opisowymi dla 
7 gromad o obszarze 21 000 ha. Do 
końca br. przekazane zostaną służbie 
agronomicznej mapy glebowo-rolnicze 
pozostałych gromad powiatu kłobuc
kiego. Równolegle prowadzone są pra
ce w tym zakresie na terenie powia
tu: wodzisławskiego, częstochowskie
go i pszczyńskiego. Zakończenie tej 
akcji na terenie całego województwa 
katowickiego przewidziane jest w ro
ku 1973.

5. Wniosek dotyczący scalenia grun
tów we wsiach o dużym rozdrobnieniu 
gruntów dla umożliwienia prowadze
nia racjonalnej gospodarki rolnej jest 
finalizowany.
. W roku bieżącym przeprowadzono 
w powiecie gliwickim na terenie 4 
gromad ankietyzację gospodarstw dla 
przygotowania programu scaleń, w 
wyniku której w 1968 r. przeprowadzi 
się scalenie w jednej gromadzie po
wiatu gliwickiego.

6. W zakresie mechanizacji, automa
tyzacji i wyposażenia w środki tech
niczne zaznacza się zgodnie z postu
lowanymi wnioskami kongresowymi 
stała poprawa.

Prezydium Zarządu Głównego SGP 
uznało działalność Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego SGP w Katowicach 
nad realizacją wniosków ogłoszonych 
na V Kongres Techników Polskich za 
wzorową. W związku z czym nadesłane 
przez Oddział Katowicki SGP spra
wozdanie Oddziału zostało przesłane 
wszystkim zarządom oddziałów woje
wódzkich SGP — jako wzór sprawoz
dania z realizacji wniosków V Kon
gresu Techników.

W. C.
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Rozwiązanie zadania nr 52

Zadanie nr 52 podobało się czytelni
kom, a kol. Longin Strutybski ocenił 
je jako „jedno z najbardziej udanych 
zamieszczonych dotychczas w PG”.

Liczba odpowiedzi nie była wysoka, 
gdyż rozwiązanie nadesłało 19 osób. 
Nie jest to jednak mało zważywszy, 
że zadanie nie było łatwe, a przy roz
wiązaniu trygonometrycznym było dość 
pracochłonne.

Prawidłowa odpowiedź jest nastę
pująca:

AB = 219,22 m
BC = 172,51 m

Proste a jednocześnie pomysłowe roz
wiązania nadesłali koledzy: Longin 
Strutyński z Blachowni Śląskiej k. Kę
dzierzyna, Edmund Musiał z Radom
ska i Przemko Eckes z Jarosławia.

Ponieważ geometrycznym miejscem 
punktów, z których cięciwę AC o 
długości 200 m widać pod kątem 60°, 
jest łuk okręgu koła, więc współrzędne 
punktu B (rys. 1) określić możemy z 
dwu równań: okręgu koła i prostej 
AD.

Z równobocznego trójkąta ACF o- 
bliczamy R - 115,47 m

1) χ*- ∣-y, = 13333,3209
2) y = 2,67462 X- 16,305

Po rozwiązaniu tego układu równań 
otrzymujemy współrzędne punktu B, 

a ponieważ współrzędne punktów A 
i C są znane, więc już bez trudu obli
czamy długości:

AB = 219,22 m
BC = 172,51 m

Bardzo pomysłowe rozwiązanie trygo
nometryczne nadesłał kol. Józef Zdyb 
z Ostrowca Świętokrzyskiego (rys. 2).o + 6 c
Z trójkąta ABC -----— = ———sin p sino

Po podzieleniu stronami otrzymamy:
αsinαsinβsin y sin<5 =-------------

a-j-6
Wiemy, że

cos(<5- y) = cos<5cosy-f- sind siny
eos(ð + y) = cos ô cos y— sin<5 siny 

Odejmując te równania stronami o- 
tr zymamy :

cos (ó + y) — cos(<5 — y) = — 2 sin y sin<5 
Ponieważ δ — y = 180 — (ɑ = β) = 50o30'

«sin a sin/5
a sin y sin ò =-------------a + fc
więc po podstawieniu danych i roz
wiązaniu otrzymujemy:

v , 2αcos(0-∣- y) = cos(ð — y)--------- sina sinβa 4-6
δ = 71o40'
y = 21o10'

a następnie
sinac = a------=219,22 msiny

sina 
sin(jS-y) = 172,51

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci książki-albumu otrzymał 
kol. Przemko Eckes z Jarosławia, zaś 
nagrody dodatkowe w postaci książek 
otrzymali koledzy: Zenon Przygodzki 
ze Szczecina, Jerzy Wilkoń z Sosnow
ca, Wiktor Gogoliński z Krakowa, 
Włodzimierz Bazylewicz z Będzina i 
Józef Zdyb z Ostrowca Świętokrzys
kiego.

St. J. T.

Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), 
Wiesław Kalinowski (Warszawa), 
Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Kamil 
Kasprzycki (Bielsko-Biała), Longin 
Strutyński (Blachownia Śląska k. Kę
dzierzyna), Edmund Musiał (Radom- 

Rozwiązanie zadania nr 51 nadesłali 
sko), Józef Strzelec (Niemodlin), Wie
sław Kalinowski (Warszawa), Gerard 
Przybyliski (Gdańsk-Oliwa), Józef 
Zdyb (Ostrowiec Świętokrzyski), Sa
turnin Zygmunt (Bytom), Wiktor Pie- 
trułan (Szczecin), Przemko Eckes (Ja

rosław), Zenon Przygodzki (Szczecin), 
Jerzy Wilkoń (Sosnowiec), Krystyna 
Tuszyńska (Wrocław), Wiktor Gogo
liński (Kraków), Technikum Geode
zyjne (Katowice), Włodzimierz Bazy- 
Iewicz (Będzin).

Zadanie nr 56
Dane są współrzędne (X, Y) oraz 

wysokości H dwóch punktów A i B.
Na punktach tych ustawiono tarcze 

celownicze o wysokości i.4 i iß-
Na stanowisku C pomierzono kąt 

poziomy a, pod jakim widać odcinek 
A—B oraz dwie odległości zenitalne 
β i -/ odpowiednio do tarcz A i B.

Obliczyć współrzędne (Hc, Yc) oraz 
wysokość Hc punktu C, jeśli wysokość 
instrumentu na nim wynosi tc.
Dane:
— Współrzędne punktu A:

Xa = 50,00 Ya = l°0>0θ
Ha = 68,48 i a = 1,48 m

— Współrzędne punktu B:
Xb = 100,00 Yb = 220,00
Hb = 84,46 i‘b = ɪ,ʒɑ m

Kąty:
α = 87818'10“, β = 129851c70"
γ = 112≡56c65cc, ⅛ = 1,41 m

Zadanie nadesłał mgr inż. Kamil 
Kasprzycki z Bielska Białej.

Rozwiązanie zadania należy nadsyłać 
do dnia 15 kwietnia 1968 roku.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania nagroda w postaci książki-albumu od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich:
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami, zadań są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.Uwaga: Zadanie w zeszycie 12/67 powinno mieć nr 54, w zeszycie 1/68 nr 55, co niniejszym prostujemy.
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POLSKIEGO TOWARZYSTWA1 FOTOGRAMETRYCZNEGO I

UKD 528.735.063.9:681.3

Próba przeprowadzenia Iototriangulacji przestrzennej na polskiej maszynie cyfrowej 
IIMC-1 (UMC-IO)

1. Wstęp

Metody analityczne w fotogrametrii wiąźą się nierozer
walnie z maszynami cyfrowymi. Wprowadzenie nowoczes
nej techniki elektronicznej do obliczeń geodezyjnych stwa
rza sprzyjające warunki do zastąpienia wielu prac geo
dezyjnych opracowaniami fotogrametrycznymi ze szczegól
nym uwzględnieniem metod analitycznych.

W niniejszym artykule zostanie omówiony pewien spo
sób analitycznego opracowania fototriangulacji przestrzen
nej na polskiej maszynie cyfrowej UMC-I (UMC-10). Ja
ko dane wyjściowe do opracowania rachunkowego służyć 
będą współrzędne tłowe pomierzone na zdjęciach oraz od
powiednia ilość punktów o znanych współrzędnych prze
strzennych XYZ, służąca do nawiązania sieci. Ponieważ 
w omawianej poniżej metodzie nie ma zasadniczej różnicy 
postępowania w przypadkach, gdy opracowaniu podlega 
pojedynczy stereogram, szereg czy blok — w dalszej części 
zagadnienie to będzie pomijane.

2. Opis metody

Jeśli oznaczymy przez LiP punkty położne na lewym 
ramieniu kąta a (rys. 1) oraz przez lip obrazy tych punk
tów Odfotografowane na zdjęciu lotniczym wykonanym

renowych za pomocą kątów w przestrzeni, utworzymy 
przestrzenną sieć kątową. Zastąpienie fototriangulacji 
przestrzennej przestrzenną siecią kątową pozwala na po
minięcie kątowych elementów orientacji zewnętrznej 
zdjęć, co znacznie zmniejszy nakład pracy rachunkowej, 
gdyż w układzie równań normalnych wystąpi mniej nie
wiadomych. Jak się później okaże, jest to problem dość 
istotny nawet w przypadku zastosowania do obliczeń ma
szyny cyfrowej.

Kąt a (rys. 1) określony wzorem (1) w funkcji współ
rzędnych tłowych możemy też obliczyć ze współrzędnych 
terenowych ze wzoru:

a — arc cos ⅛-Ω(f-g)∣∕(L — cy (P— cy (2)

gdzie

{
xl 1 I χp I iχc I są to krakowiany
Yl p P = ∣ Ypp C = < Yc ? utworzone ze wspól
ne I I Zp J I Zc I rzędnych terenowych.

Dla każdych dwóch punktów sieci Odfotografowanych 
na zdjęciu zachodzić więc będzie równość:

α = arc cos (!~-c)⅛--c)F(,.-f)*(P-. c)2 (£-£)(£-£)= arc cos  —
)/(£-£)’ (£-cy

(3)
W zależności (3) z lewej strony występuje kąt określony 
z wartości mierzonych, a więc obarczony błędami obser
wacji. Z prawej strony wartość kąta obliczona jest ze 
współrzędnych terenowych XYZ.

W celu napisania dla każdego kąta w przestrzeni okreś
lającego położenie promieni w wiązce równania poprawek 
postaci:

z punktu C, to wielkość kąta a określimy w funkcji współ
rzędnych tłowych pomierzonych na zdjęciu według wzoru:(ɪ-ʃ)(p-f)

a = arccos — ......................   (1)Vz(f-£)*(? “ £)’
gdzie:

*ił i Xp ! i 01 są to krakowiany u-
yi ? ; p = i yp >; ę = ; 0 ? tworzone ze współ- 
0 J 10 I [f J rzędnych tłowych.

OprzybI. 4" ⅛ — ɑobserw. 4- va (4)
musimy równanie (3) rozwinąć w szereg, a ograniczając 
się do wyrazów rzędu pierwszego w odniesieniu do po
prawek dla przybliżonych wartości współrzędnych prze
strzennych XYZ, otrzymamy [4]:

+ ɑprz. — ɑobs. — va (5)

dXL dYL dZL dXp dYp dZp dXc dYc dZc
Al Bl Cl Ap Bp Cp Ac Bc Cc

gdzie:

Jeżeli na zdjęciu pomierzymy współrzędne tłowe n 
punktów, to dla podania jednoznacznego wzajemnego po
łożenia n promieni w momencie fotografowania wychodzą
cych z punktu C do n punktów terenowych wystarczy po
dać (2n — 3) niezależnych kątów określonych wzorem (1).

Ponieważ zdjęcia wchodzące w skład jednego szeregu 
posiadają pokrycie podłużne ponad 50%, zawsze będzie 
istniała możliwość takiego obrania punktów na zdjęciach, 
aby istniało powiązanie promieni wychodzących z punk
tu On i On+ ɪ, to znaczy aby można było wyznaczyć wza
jemne położenie zdjęcia On i Oλγ+,.

Określając wzajemne położenia promieni w wiązkach 
prostych wychodzących z punktów On do n punktów te

Xt Bl Cl

Ap Bp Cp
.Ac Bc Cc(£-£)(£-£) (£-£)(£-Ç)\(£-£)2 /

× -i (f-Ds (£-£)’ /
e
w

(ð)
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Wyraz wolny równania (5) obliczymy ze wzórU:

ɑprz. ɑobs. —
Jf3 * * * 7(L-C) (P-C) 

w(i~S) (ES)

3. Pomiar i rejestracja współrzędnych tłowych

Najtrudniejszym do rozwiązania problemem we współ
czesnej technice obliczeniowej jest szybkie przygotowanie
danych, które są z reguły wykonywane ręcznie na różnego 
typu dziurkarkach.

Problem ten w niektórych zagadnieniach można rozwią
zać w sposób półautomatyczny, tzn. przygotowywać dane 
za pomocą półautomatów.

(Ό

gdzie: u, = v∕(* -f)2(f -f)1-[(i-f) (p-f)]a
W = ∣∕(L- C)*(P-Cy-  [(L- C) (P-C)J1

W przypadku, gdy przeprowadzamy wyrównanie na 
większych obszarach, w równaniu (5) należy uwzględnić 
poprawkę ze względu na przyjęty układ współrzędnych 
przestrzennych XYZ. Do każdego kąta w przestrzeni obli
czonego ze współrzędnych przestrzennych XYZ (nazwijmy 
je umownymi) trzeba wprowadzić poprawkę /(α) na sku
tek zniekształcenia spowodowanego przyjętym odwzorowa
niem kartograficznym (XY) i nierównoległością pionów (Z).

Poprawkę, o której mowa (w przypadku odwzorowania 
Gaussa-Kriigera) obliczymy ze wzoru: [6]

W krajach, które specjalizują się w produkcji sprzętu 
fotogrametrycznego, opracowano urządzenia (półautomaty) 
ao przygotowywania danych ze zdjęć lotniczych dla ma
szyn cyfrowych. Takim urządzeniem, pozwalającym na 
pomiar współrzędnych tłowych na zajęciach z jednoczesną 
rejestracją mierzonych wielkości na taśmie dalekopiso
wej, jest STECOMETR (rys. 5), produkowany przez iirmę 
Carl Zeiss w Jenie.

Stecometr pozwala na pomiar współrzędnych tłowych 
z dokładnością około 2 mikronów.

Nie wnikając w szczegóły konstrukcyjne Stecometru 
(lit. 2) zajmiemy się praktycznym wykorzystaniem urzą
dzenia dla celów fototriangulacji przestrzennej.

Rejestracja współrzędnych tłowych i paralaks oraz nu
merów i oznaczeń punktów na taśmie dalekopisowej pię- 
cio- lub ośmiokanałowej odbywa się w ten sposób, że 
po nastawieniu znaczka pomiarowego na fotopunkcie, na 
pulpicie urządzenia elektronicznego ręcznie nastawiamy 
numer punktu i oznaczenia literowe. Wciśnięcie odpowied
niego klawisza spowoduje przeniesienie nastawień liczni
ków na taśmę dalekopisową i zapisze na arkuszu papieru 
w następującej szacie graficznej:

f(α) = ; dc
I 1

dP

— COSQp

Nrkol
1234

Nr pkt. 
1372

Oznacz, 
abcd

X
137,892 abcd

y
137,892 abcd

Px
137,892 abcd

py .
137,892 abca

1 2 3 4 5 6 7

gdzie
0,00007849291 [Hi÷¾j

-0,0000000123∫ ( Yi2r J
oraz

⅛
— COSQ/,

e
2 ^1C

diam-(zi-zky
ʤm

(8)

(9)

⅛m = √zlX2 + dYs + zlZ2Vfc = Yi+Yk

2
Równania poprawek dla kątów w przestrzeni wyrażo

nych w funkcji współrzędnych tłowych pomierzonych na 
zdjęciu przyjmą ostatecznie postać:

da + ɑprɪ. —ʃ(ɑ) — ɑobɪ. = »a (10)

wyraz wolny 1

Układając dla każdego zdjęcia objętego opracowaniem 
układu równań poprawek według wzoru (10) otrzymamy 
układ równań:

*τα-H = β (H)
Rozwiązanie tego układu, przy założeniu warunku:

[w] = minimum
pozwoli nam na znalezienie poprawek do przybliżonych 
wartości współrzędnych punktów wyznaczanych, a więc 
punktów terenowych i środków rzutów.

Ponieważ jednak na ogół przybliżone wartości współ
rzędnych punktów wyznaczanych są znane z małą do
kładnością, należy zastosować metodę iteracyjną.

gdzie w rubryce 1 rejestrowany jest czterocyfrowy numer 
kolejny automatycznie nastawiany,

w rubryce 2 rejestrowany jest czterocyfrowy numer 
punktu nastawiony na pulpicie sterowniczym,

w rubryce 3 rejestrowane jest oznaczenie literowe — 
tylko litery abcd (lub puste) w odpowiednich kolumnach — 
nastawione są na pulpicie,

W rubrykach 4, 5, 6 i 7 rejestrowane są odpowiedńio 
x> V> Px i Py z oznaczeniami literowymi nastawianymi na 
pulpicie.

W przypadku niewciśnięcia na pulpicie którejś z liter 
abcd w odpowiednich kolumnach pozostaną miejsca puste, 
a na taśmie dalekopisowej Wydziurkowana zostanie spacja 
(odstęp).

W takiej postaci zarejestrowane współrzędne tlowe i pa- 
ralaksy oraz ich numery i oznaczenia powinny być prze
kazane do dalszego opracowania przez maszynę cyfrową 
według przyjętego programu. Przedtem jednak musimy 
przyjąć jakieś umowne oznaczenia, według których ma
szyna cyfrowa będzie mogła rozszyfrować sieć (np. punkt 
stały, punkt wyznaczany itp.).

Przyjmijmy mianowicie że:
— w rubryce pierwszej dwie pierwsze cyfry oznaczać 

będą numer Stereogramu w szeregu równy numerowej le
wego zdjęcia. Dwie następne cyfry oznaczać będą numer 
kolejny punktu w zasięgu danego Stereogramu;

— w rubryce drugiej rejestrowany będzie numer punktu 
sieci;

— w rubryce trzeciej litery abcd oznaczać będą:
brak oznaczeń — punkt wyznaczany (wyznaczane XYZ)
α - — punkt o znanym X {wyznaczane Y, Z)

b — punkt o znanym Y (wyznaczane X, Z)
c — punkt o znanym Z (wyznaczamy X, Y)

d — pomiar odnosi się do znaczków tłowych, 
przy czym jednoczesne wystąpienie literki d w rubryce 4 
lub 5 oznacza pomiar znaczków tłowych lewego zdjęcia, 
natomiast jednoczesne wystąpienie literki d w rubryce 6 
lub 7 oznacza pomiar współrzędnych znaczków tłowych 
zdjęcia prawego.

Taśma wchodząca do maszyny cyfrowej z danymi tak 
zaszyfrowanymi musi być za pomocą odpowiedniego pro-’ 
gramu przetłumaczona na język maszyny.

4. Zastosowanie polskiej maszyn>' cyfrowej UMC-I 
(UMC-IO) do przeprowadzenia fototriangulacji 

przestrzennej

Chcielibyśmy w tym miejscu wyjaśnić przyczynę wyko
rzystania jednej z wielu polskich maszyn cyfrowych i to 
maszyny UMC-I (UMC-IO) do rozwiązania fototriangulacji 
przestrzennej mając do dyspozycji wiele innych, takich jak 
ZAM-2, ODRA-1003, czy też zagraniczne jak URAŁ-2, 
GIER, ELLIOTT-803, ICT-1300.
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Wybór nasz był podyktowany tym, że w Chwili obecnej 
maszyn typu UMC-I jest w Polsce przeszło 20, a kilka 
z nicn jest na usługach przedsiębiorstw geodezyjnych, zaś 
UMC-I jest najbarɑziej wyposażoną w programy geodezyj
ne maszyną cyfrową w Polsce, a młodzi geodeci opuszcza
jący uczelnię w Warszawie czy Krakowie są przeszkalani 
w obsłudze tej właśnie maszyny cyfrowej.

Jednak pragniemy zaznaczyć, że rozwiązanie techniczne, 
które tu przedstawimy jest możliwe do zrealizowania na 
każdej maszynie cyfrowej (uniwersalnej).

Przed przystąpieniem do opisu rozwiązania technicznego 
powyższego problemu podajemy w formie skróconej nie
zbędne dane o maszynie UMC-1.

Uniwersalna elektroniczna maszyna cyfrowa UMC-I 
(UMC-IO) jest maszyną szeregową, stałoprzecinkową o mi- 
Icrooperacyjnej zasadzie tworzenia rozkazów. Długość sło
wa maszynowego i rozkazowego wynosi 34 bity (22 bity 
część operacyjna i 12 bitów część adresowa).

Szybkość liczenia maszyny UMC-I ok. 100 dodawań na 
sek. Maszyna UMC-I posiada pamięć bębnową o pojem
ności 4096 słów (64 ścieżki po 64 komórek każda). Jest wy
posażona w czytnik fotoelektryczny (start — stop) o szyb
kości wprowadzania ok. 50 zn/sek, który służy jako urzą
dzenie wejścia — dalekopis telekomunikacyjny o szybkości 
ok. 7 zn/sek, który służy jako urządzenie wejście — wyj
ście. Maszyna UMC-IO posiada pamięć ferrytową o pojem
ności 4096 słów i pamięć bębnową o pojemności 16 384 
słów. Szybkość liczenia ok. 3000 dodawań na sek.

4.1. Dane wejściowe dla maszyny cyfro
wej. Wszystkie niezbędne dane, które są konieczne do 
analitycznego przeprowadzenia fototriangulacji przestrzen
nej na maszynie cyfrowej, należy sporządzić na taśmie per
forowanej.

Większość tych danych, tj. współrzędne tłowe i umowne 
oznaczenia punktów sieci, została zarejestrowana na taśmie 
perforowanej podczas pomiaru za pomocą Stecometru.

Współrzędne terenowe punktów geodezyjnych (służących 
do nawiązania fototriangulacji przestrzennej oraz współ
rzędne przybliżone punktów wyznaczanych), listę numerów 
wszystkich wyznaczanych punktów sieci, listę numerów 
punktów występujących na danym zdjęciu oraz listę planu 
obserwacyjnego dla danego zdjęcia należy już przygoto
wać ręcznie, wykorzystując do tego celu dalekopis albo 
dziurkarkę.

Forma przygotowania wszystkich list z wyjątkiem listy 
planu obserwacyjnego jest następująca:

1. Każdy numer punktu stałego zakańczają litery a, b, c.
2. Każdy numer punktu wyznaczanego zakańcza znak 

„spacja” lub jedna z liter a, b, c.
3. Każda lista przedstawia ciąg rosnący.
Lista planu obserwacyjnego dla każdego zdjęcia jest 

przygotowana w sposób następujący:
CLlPlLiP--LiPi---

gdzie:

C — numer punktu centralnego (środka rzutów)
L¡ — numer punktu położonego na lewym ramieniu ką

ta a¡
P¡ — numer punktu położonego na prawym ramieniu ką

ta et;
Każdy numer w liście planu obserwacyjnego zakończo

ny jest znakiem „spacja”.
Współrzędne terenowe stałe i przybliżone podawane są 

w sposób następujący:
— numer punktu zakończony literami α b c (lub którąś 

z nich),
— współrzędne XYZ oddzielone między sobą znakiem 

spacja”.
Każdą listę danych zakańcza znak (gwiazdka) lub 

znak zapytania „?”.
4.2. Sposób rozwiązania zagadnienia. Pa

mięć maszyny UMC-I (4096 komórek) została podzielona 
na dwie części:

A. część przeznaczoną na program rozwiązania fototrian
gulacji przestrzennej wraz z translatorem W-20 (organizu
jącym wprowadzanie i wyprowadzanie rozkazów i liczb) — 
1395 miejsc pamięci (od —1365 do +29).

B. część przeznaczoną na dane i wyniki — 2701 miejsc 
pamięci (od +30 do +2730).

Program rozwiązania fototriangulacji przestrzennej zo
stał .zbudowany z bloków zwanych podprogramami. Tego 
rodzaju budowa pozwala szybko napisać złożony program 
przez:

— wykorzystanie podprogramów już wcześniej napisa
nych,

— jednoczesne pisanie całego programu sposobem zespo
łowym.

Autorzy tego artykułu postąpili w sposób następujący:
1) po analizie biblioteki podprogramów geodezyjnych 

zdecydowali się na realizację blokową, gdyż dzięki niej 
można było skrócić czas napisania programu o prawie po
łowę przez wykorzystanie takich podprogramów jak:

— przeliczanie współrzędnych do skali,
— ułożenie równań normalnych,
— rozwiązanie układu równań normalnych.
2) zastosowali rozbudowany system kontrolny (kontroli 

wprowadzonych danych), który pozwala wykryć większość 
błędów popełnionych przez operatora Stecometru, jak też 
osoby przygotowujące pozostałą część danych (listy, współ
rzędne geodezyjne it∣p.). System kontrolny został tak po
myślany, aby operatorzy maszyny UMC-I korzystający 
z programu mieli możność w prosty sposób zidentyfikować 
na tabulogramie wszystkie błędy wykryte przez maszynę 
w danych.

Kontrola wprowadzanych danych otrzymanych ze ste- 
cometru jest podwójna, tzn. raz na etapie czytania taśmy 
perforowanej, drugi raz na etapie przeglądu wszystkich 
danych dotyczących danej sieci.

W przypadku Oiestwierdzenia błędu na etapie czytania 
maszyna przystępuje do sprawdzania pozostałych danych.

W czasie sprawdzania danych maszyna może wypisać na 
dalekopisie następujące teksty:

— brak współrzędnych geodezyjnych punktu nr 171,
— brak współrzędnych tłowych punktu nr 11,
— brak zgodności w oznaczeniach umownych punktu 

nr 9,
— za dużo punktów wyznaczanych itp.
Ostatni tekst jest wypisywany wówczas, gdy punktów 

j:st więcej niż ok. 22 (dla maszyny UMC-I i ok. 50 dla 
maszyny UMC-10).

Tego rodzaju komentarze slowno-cyfro<we ułatwiają pra
cę operatorom maszyn i skracają czas obliczeń na ma
szynie.

3) rozwiązali programowo sposób wprowadzania do pa
mięci maszyny danych otrzymanych ze stecometru.

Dane otrzymane w wyniku pomiarów na Stecometrze 
wprowadza się do pamięci maszyny (za pomocą odpowied
niego programu wprowadzającego) na miejsca w części pa
mięci przeznaczonej na dane i wyniki. Współrzędne tłowe 
(x, y Px, Py) każdego punktu Stereogramu wraz z jego da
nymi opisowymi, jak numer Stereogramu, numer punktu 
i dane umowne zapisane są na pięciokanałowej taśmie da
lekopisowej przy pomocy 68 znaków dalekopisowych, tzn. 
w jednym wierszu. Każdy taki wiersz, tj. siedem rubryk, 
zostanie zapisany w maszynie w pięciu kolejnych komór
kach pamięci:

1. komórka:
na bitach 33 — 18 wartość rubryki 1 
na bitach 17—4 wartość rubryki 2 
na bitach 3—0 wartość rubryki 3

Uwaga:
— w rubryce 1 dwie pierwsze cyfry oznaczają numer 

Stereogramu, dwie następne cyfry oznaczają numer kolej
ny punktu,

— w maszynie numer Stereogramu zostanie zapisany na 
bitach 33—26, zaś numer kolejny punktu na bitach 25—18,

— w rubryce 3 mogą występować następujące litery: a, 
b, c, d lub „spacje” — w maszynie literom przyporządko
wuje się wartość 1, „spacjom” wartość 0.
2,3,4,5 komórki:

na bitach 33 — 26 zera
na bitach 25—4 wartość x, y, Px, Pυ 1 τubrvki 
na bitach 3 — 0 wartość literowa ; * . -r 7 

a b c d lub „spacje” I ’ ’ ’
Takie rozwiązanie wprowadzania danych jest nie tylko 
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ekonomiczne, ale łatwe do dalszego wykorzystania przez 
następne podprogramy.

Pamięć maszyny UMC-I przeznaczona na dane i wyniki, 
tj. miejsca od +30 do +2730, została podzielona na nastę
pujące bloki:

1) blok danych wejściowych — dane otrzymane ze Steco- 
metru (każdy punkt zajmuje 5 kolejnych komórek pa
mięci)

2) blok danych obserwacyjnych, w którym każdy punkt 
pomiarowy zajmuje 3 kolejne komórki pamięci — w ko
lejności X, y, f (obliczonych z danych wejściowych dla 
zdjęcia „i” i „i+1”)

3) blok współrzędnych geodezyjnych punktów stałych 
i nowo wyznaczonych (każdy punkt zajmuje 3 komórki pa
mięci)

4) blok numerów punktów stałych i nowo wyznaczonych
5) blok numerów punktów wyznaczanych
6) blok numerów wszystkich punktów w sieci
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Początek
Wprowadzenie danych

Przeliczenie współrzędnych do skali
Kontrola poprawności wprowadzenia danych

Sygnalizacja błędów
Ułożenie równań poprawek

Ułożenie równań normalnych
Rozwiązanie układu równań normalnych z badaniem wartości niewiadomych w celu zakończenia iteracjiObliczenie współrzędnych dla punktów wyznaczanychWłączenie numerów punktów wyznaczanych, które w tym przebiegu obliczeń otrzymały współrzędne do bloku punktów stałychSprawdzenie, czy wszystkie punkty sieci przestrzennej zostały wyznaczoneDruk wyników (druk współrzędnych punktów wyznaczanych)

StopRys. 4. Ogólny schemat blokowy programu

Rys. 5

Rys. 6
7) blok planu obserwacyjnego
8) blok miejsc roboczych
4.3. Wydawnictwo graficzne wyników 

obliczeń. Po wykonaniu rozwiązania fototriangulacji 
przestrzennej maszyna przystąpi do wyprowadzania wyni
ków w sposób następujący:

1) nagłówek: „wyniki rozwiązania fototriangulacji prze
strzennej” numer szeregu...

2) wyniki w formie: numer punktu wyznaczanego, jedna 
z liter „a, b, c”, lub „spacja” oraz wartości XYZ.

Zakończenie
Przedstawiony sposób przeprowadzenia fototriangulacji 

przestrzennej na maszynie cyfrowej łącznego wyrównania 
wszystkich punktów i wyznaczenia współrzędnych środ
ków rzutów — aczkolwiek najsłuszniejszy w myśl metody 
najmniejszych kwadratów — nie zawsze jest możliwy do 
zrealizowania. Ograniczona pojemność pamięci maszyn nie 
pozwala na łączne wyrównywanie dużych sieci, i tak:

— w przypadku zastosowania maszyny UMC-I jedno
czesnemu wyrównaniu można poddać sieć nie większą niż 
22 = 3 (n + Tc), gdzie n — ilość wyznaczanych punktów te
renowych, k — ilość zdjęć;

— w przypadku zastosowania do obliczeń maszyny cy
frowej UMC-IO jednoczesnemu wyrównaniu można poddać 
sieć nie większą niż 3 (n + k) = 50.

Jeśli pojemność pamięci maszyny nie pozwala na jed
noczesne wyznaczenie wszystkich niewiadomych, wów
czas stosujemy inny sposób postępowania, który niestety 
jest postępowaniem przybliżonym, a więc mniej dokład
nym.

Polegać to może na niezależnym potraktowaniu każde
go Stereogramu, następnie za pomocą transformacji współ
rzędne wszystkich punktów doprowadzimy do · jednego 
układu łącznie z wpasowaniem obliczonej sieci w układ 
punktów geodezyjnych.

Można też fototriangulację analityczną przeprowadzić 
zupełnie analogicznie jak na autografie, tzn. metodą do
strajania kolejnych zdjęć w szeregach, a następnie tak 
otrzymane współrzędne poddać wyrównaniu blokowemu.

Przy takim postępowaniu (przybliżonym) praktycznie 
nie ma ograniczeń odnośnie wielkości opracowywanego 
obszaru i ilości punktów wyznaczanych, nawet w przy
padku zastosowania maszyny UMC-1.LITERATURA1. D. D. Mc Cracken — Programowanie maszyn cyfrowych2. E. W. Filimonow, I. A. Schmidt — Issledowanije stieko- mietra. Geodezija i Kartografija nr 10/1966. Moskwa3. Μ. Galda — Obliczenie aerotriangulacji przestrzennej jako przestrzennej sieci kątowej. Zeszyty Naukowe Politechniki Warszawskiej. Geodezja nr 18 (1966)4. J. Gażdzicki — Maszyny matematyczne w geodezji. Wyd. Politechniki Warszawskiej. Warszawa 19655. S. Hausbrandt — Rachunek wyrównawczy i obliczenia geodezyjne (w przygotowaniu),6. S. Hausbrandt — Wyrównanie przestrzennych sieci Iinio- wo-kątowych. Biul. WAT, r. XI, nr 11 (123) 19627. Μ. B. Piasecki — Fotogrametria lotnicza i naziemna. PPWK. Warszawa8. J. Szewczyk — Uniwersalna maszyna cyfrowa UMC-10. Maszyny Matematyczne nr 1—2, Warszawa 1966.
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Ocena oraz metody przygotowania kartograficznych materiałów mapowych niezbędnych 
do wykonania projektu scaleń i wymiany gruntów

Prace scaleniowe i prace związane z wymianą gruntów na 
obszarze kraju są poważnym zamierzeniem. Terminowa rea
lizacja tego zamierzenia wymaga przeprowadzenia wielu 
czynności organizacyjnych, prawnych, a w szczególności wy
konania projektu scaleń. Wszelkie czynności związane 
z opracowaniem projektu, a następnie zrealizowaniem go 
na administracyjnym obszarze wsi wykonywane są przez 
geodetów ze specjalnością urządzeniowo-rolną.

Ogromne znaczenie gospodarcze akcji scaleniowej nie 
wymaga tu specjalnych wyjaśnień i nadaje zagadnieniu wy
soką rangę w zespole aktualnie wykonywanych prac.

Realizacja prac scaleniowych opiera się głównie o zało
żoną ewidencję gruntów. Projekty scaleń wykonywane są 
na podstawie materiałów mapowych, będących pochodnymi 
oryginalnych map ewidencji gruntów. Wynikają stąd zada
nia kartograficzne i zadania redakcyjne związane bezpo
średnio z przygotowaniem podkładów mapowych niezbęd
nych do wykonania projektu scaleń, realizacji projektu 
scaleń na gruncie oraz założenia i sporządzenia dokumentów 
mapowych poscaleniowej ewidencji gruntów.

Wśród istniejących materiałów mapowych znajdujących 
się w powiatowych składnicach w aspekcie ich wykorzysta
nia do scaleń należy wyróżnić:

— przezrocza mapy ewidencji gruntów w skali 1 : 5000,
a) wykonane techniką grawerską na kartograficznych two

rzywach sztucznych,
b) wykonane techniką kreślarską na kartograficznych 

tworzywach sztucznych, przy użyciu specjalnych tuszy za- 
trawiających,

c) wykonane techniką kreślarską na papierowych kalkach 
technicznych.

— Przezrocza mapy ewidencji gruntów w skali 1 : 2000
« » » a i> 1 :2500

— „ „ „ „ „ 1 : 4000
— » „ » 1 : 1440
— >. „ 1 :2880 

zostały wykonane omówionymi wyżej technikami.
Skala opracowania tych podkładów mapowych odbiega

jąca od 1 : 5000 (większa od skali zasadniczej) podyktowa
na została dużym zagęszczeniem granic stanu władania. 
Dla uzyskania czytelności mapy stosowano skale większe 
niż 1 : 5000.

— Aktualizowane przezrocza map katastralnych.
— Mapy klasyfikacyjne wykonane na:
a) papierze mapowym przy wykorzystaniu techniki druku 

offsetowego z wykreśloną w kolorze zielonym treścią klasy
fikacyjną,

b) papierze mapowym drogą kopiowania elektrofotogra
ficznego przy użyciu prototypowego urządzenia elektrofoto
graficznego „SAWA”, wykonanego w ramach wynalazczości 
pracowniczej Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa 
Rolnictwa z jednoczesnym wykreśleniem w tuszu pełnej 
treści gleboznawczej klasyfikacji gruntów,

ć) na papierze fotograficznym drogą kopii dyfuzyjnej 
z jednoczesnym wykreśleniem treści klasyfikacyjnej.

Pierworysy mapy zasadniczej (podstawowej) w skali 
1 : 5000 wykonane w układzie sekcyjnym, wykreślone w tu
szu na kartograficznych planszach kreślarskich.

— Uczytelnione i wykreślone fotomapy w skali 1 : 5000, 
wykonane w układzie sekcyjnym oraz zestawy zdjęć lotni
czych.

— Mapy glebowo-rolnicze kraju w skali 1 :5000.
— Istniejące mapy katastralne, wykonane w różnych 

skalach i na różnych materiałach podkładowych.

1. Badania posiadanej dokumentacji mapowej pod kątem 
przydatności jej do prac scaleniowych

Celem scharakteryzowania przydatności kartograficznej 
tych materiałów niezbędne staje się przeprowadzenie szcze
gółowych badań w zakresie kartometryczności, jakości gra
ficznej oraz aktualności. Omówione czynności winny być 
wykonane jako wstępne i powinny w zasadzie poprzedzić 
fakt podjęcia decyzji o wytypowaniu danego obiektu do 
przeprowadzenia na nim prac scaleniowych oraz wymiany 
gruntów.

Na szczególną uwagę zasługują badania kartometrycz
ności, które należy przeprowadzić drogą kontroli porównaw
czej, obejmując nią następujące elementy treści mapy: ram
kę arkusza, siatkę kartograficzną, obliczenie długości odcin
ków położonych pomiędzy punktami geodezyjnymi o danych 
współrzędnych, charakterystyczne linie i przedmioty tere
nowe o danej długości.

Kontrola ta polega na pomiarze i odczytaniu z mapy dłu
gości wymienionych wyżej odcinków i porównania ich 
z wartością faktyczną uzyskaną ze współrzędnych. W pra
cach badawczych przydatna okazuje się wzorcowa precy
zyjna siatka kartograficzna wygrawerowana na przykład na 
arkuszu stabilnego tworzywa lub też na szkle. Siatka ta po 
przyłożeniu i wpasowaniu na dany arkusz pozwala na od
czytanie powstałych na nim zniekształceń powierzchnio
wych. Czynności pomiarowych na każdym arkuszu badanej 
mapy dokonuje się w kierunku ortogonalnym, a to celem 
określenia powstałych zmian powierzchniowych w dwóch 
kierunkach głównych, to ’jest w kierunku podłużnym i w 
kierunku poprzecznym. Ze względu na kierunkowo-włók- 
nistą budowę stosowanych w pracach kartograficznych ma
teriałów (takich jak papier, kalka techniczna, niektóre two
rzywa sztuczne) oraz sposób ich użytkowania (zwijanie 
w rulony, kopiowanie w rotacyjnych urządzeniach naświe
tlających, wywierających na dany materiał wpływ termicz
ny) obserwowane zmiany powierzchniowe zachodzące w kie
runku podłużnym i poprzecznym znacznie się różnią między 
sobą. Na podstawie wykonanego porównania korzystne staje 
się określenie procentowego stosunku zaistniałych zmian 
zachodzących w kierunkach głównych. Teoretyczne zmiany 
powierzchniowe mierzone w kierunkach głównych nie po
winny przekraczać granicy 0,15 — 0,20% W kierunku podłuż
nym i 0,06 — 0,10% w kierunku poprzecznym. Do podanych 
wyżej badań i analiz należy przykładać dużą wagę, kieru
jąc się troską o dokładność projektu scaleń, gdyż na pod
stawie przeprowadzonych wyrywkowych badań w kilku 
składnicach powiatowych stwierdzono wystąpienie znacz
nych deformacji powierzchniowych przechowywanych tam 
materiałów mapowych, których maksymalna wartość osią
gała granicę 2%.

Tak wysokie zniekształcenia powierzchniowe mają głów
nie wpływ na dokładność obliczenia powierzchni działek 
i wielokrotnie zdarza się, że uzyskane z obliczeń graficz
nych odchyłki powierzchniowe w znacznej mierze przekra
czają graniczne wartości odchyłek określonych w instrukcji 
Ministerstwa Rolnictwa, dotyczącej założenia ewidencji 
gruntu. Każdorazowe uwzględnianie w procesie sporządza

86



nych obliczeń współczynników korygujących wynik byłoby 
praktycznie bardzo trudne, a w przypadku Wielokierunko- 
wości usytuowania poszczególnych działek operacja ta by
łaby zupełnie niemożliwa.

O ile zniekształcenia materiału występują w kierunkach 
głównych, okazuje się, że można je w pewnym stopniu ko
rygować, stosując metody fotograficzne (metody fotografo
wania korekcyjnego. Jednak w przypadku zaistnienia wielo
kierunkowych zmian — w oparciu o przeprowadzone ba
dania doświadczalne stwierdza się, że praktycznie nie ma 
sposobu korekcji tak zniekształconego materiału.

W procesie analizowania wartości materiału kartogra
ficznego równie ważne okazują się badania jakości graficz
nej. Badania te zwykle przeprowadza się wizualnie lub też 
drogą mechaniczną wykonując z istniejącego materiału kar
tograficznego kopie z wykorzystaniem dowolnych proce
sów reprodukcyjnych. Wizualne badania przeprowadzone na 
oryginale (matrycy) mapy lub też na jej kopii reproduk
cyjnej polegają na obserwowaniu jakości linii rysunkowych 
w dużym powiększeniu (20χ do 50χ), przez co można stwier
dzić ubytek linii spowodowany wykruszeniem się tuszu 
z miejsc rysunkowych. Wykruszenie to występuje zwykle 
na skutek zwijania map i kopiowania ich przeważnie w 
podgrzewanych światłem lamp łukowych rotacyjnych urzą
dzeniach naświetlających (np. metodą diazotypii w rota
cyjnych kopiarkach typu „SKALA”) ɪ).

Podczas przeprowadzonych badań okazało się, że arkusze 
map wykonane techniką grawerską na kartograficznych

Rys. 1 

kreślonych tuszem (rys. 2) następowały znaczne ubytki 
w strukturze powierzchniowej linii rysunkowych, powierz
chnie te nie posiadały pełnej aktyniczności, a ubytki po
krycia powierzchni linii rysunkowych tuszem osiągały war
tość 60%, co w przypadku np. gęstej sieci linii sytuacyj
nych i opisów występujących na mapie powodowało zupeł
ną nieczytelność mapy. Należy nadmienić, że badane arku
sze map użytkowane były w okresie 5 lat.

Badania wierności podkładu mapowego z sytuacją istnie
jącą w terenie należy wykonać zgodnie z projektem In
strukcji Ministerstwa Rolnictwa o dokonywaniu scaleń 
i wymiany gruntów. Czynności te wykonuje się w terenie 
drogą wyrywkowego odczytywania treści mapy i porów
nywania z terenem.

Przed przystąpieniem do wyrywkowego sprawdzenia wier
ności mapy niezbędne staje się zasięgnięcie informacji o ba
danym terenie i w wyniku zaznaczenia na mapie rejonów, 
w których spodziewane są zmiany, powstałe na skutek za
inwestowania danego terenu lub też wynikające ze zmiany 
stanu władania. Niezbędne jest wówczas ustalenie pod 
względem prawnym stanu aktualnego władania, wprowa
dzenie odnośnych zmian do operatu ewidencji gruntów oraz 
uzupełnienie dokumentacji mapowej.

Wyznaczone rejony powinny być skrupulatnie sprawdzo
ne w terenie. W przypadku stwierdzenia zmian w stanie 
użytkowania i w sytuacji terenowej konieczne jest wniesie
nie tych zmian na mapę.

O ile ilość zmian w terenie przekracza 60% a podkład ma
powy jest zniszczony i zdeformowany opłacalne staje się 
dokonanie uzupełniającego pomiaru SjrIuacyjnego na danym 
terenie i ponowne skartowanie mapy ewidencyjnej. Jed
nak ze względu na wysokie koszty tej operacji decyzja po
nownego pomiaru powinna pozostawać w gestii dyrekcji. 
Wystąpienie jednak o dokonanie pomiaru uzupełniającego 
i ponowne kartowanie mapy powinno nastąpić po uprzed
nim zapoznaniu się z materiałami i stwierdzeniu pełnej 
nieprzydatności tych materiałów do wykonania prac scale
niowych. Przy Wykonjrwaniu analizy w toku badania posia
danych materiałów kartograficznych wielokrotnie okazuje 
się konieczne przeprowadzenie dodatkowych prac pomiaro
wych mających na celu założenie dodatkowej osnowy geo
dezyjnej i nawiązanie jej do istniejących na mapie szcze
gółów sytuacyjnych. Osnowa ta wykorzystywana jest do 
zdjęcia nowych szczegółów sytuacyjnych. W pracach aktua
lizacyjnych pomocne są aktualne zdjęcia i fotomapy. Ana
lizę posiadanych materiałów kartograficznych pod kątem 
ich przydatności do projektu scaleń należy wykonać z peł
ną sumiennością i starannością, gdyż głównie od jakości 
tych materiałów zależeć będzie prawidłowe wykonanie pro
jektu i rzetelna realizacja zamierzenia, jakim jest scalenie 
i wymiana gruntów.

Rys. 2
tworzywach sztucznych posiadały minimalne zniekształce
nia, a linie rysunku zatrawione w głąb kartograficznego 
tworzywa sztucznego, co ukazuje rysunek 1, zachowałj' 100% 
pokrycia powierzchniowego. W przypadku rysunków map■) Zamieszczone w niniejszym artykule zdjęcia mikroskopowe zostały wykonane w ramach pracy magisterskiej mgr inż. Ewy Ko- Hiuszewskiej.

2. Aktualizacja dokumentów mapowych

Aktualizacja dokumentacji mapowej jest czynnością dłu
gotrwałą, wymagającą wykonania szeregu prac terenowych, 
jak i operacji kameralnych, takich jak wykasowanie stanu 
zdezaktualizowanego, skartowanie i wykreślenie nowego 
stanu władania gruntami. Prace aktualizacyjne należy wy
konać w oparciu o techniki reprodukcji kartograficznej. 
W zależności od posiadanych materiałów mapowych i oce
ny ich wartości dla procesu scaleń korzystne wydaje się 
zastosowanie dwóch metod bazujących na technikach re
produkcji kartograficznej, przedstawionych na schematach.

Pierwsza z metod jest korzystna wówczas, gdy mapa wol
na jest od deformacji powierzchniowych, posiada właściwy 
pod względem graficznym rysunek, zwykle wykonanj’ tech
niką grawiury pozytywowej na kartograficznych tworzy
wach sztucznych. Wówczas zalecany proces produkcj∙jnj∙ 
w zakresie aktualizacji mapy polega na wykonaniu nastę
pujących czynności:

Niezbędne, wykazane w procesie czynności reprodukcyj
ne można wykonać w każdej pracowni wyposażonej w płas
ką kopioramę, źródło światła reprodukcyjnego i w zlewan 
fotograficzny.

Proces grawerski w przypadku ¡niewielkiej ilości zmian 
można zastąpić kreśleniem za pomocą tuszu zatrawiające- 
go, zastosowanego do kartograficznych tworzyw sztucz
nych.

W przypadku zniszczonych materiałów mapowych możli
we jest Wykopiowanie istniejącej treści wyżej wj’mienioną 
metodą i następnie sporządzenie retuszu korekcyjnego za 
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pomocą metody grawerskiej lub też metody kreślarskiej 
(tusz zatrawiający) w materiale z folii plastycznej.

W przypadku deformacji powierzchniowych konieczne 
staje się zastosowanie procesu korekcji fotograficznej tzw. 
metodą podwójnego korekcyjnego fotografowania, w wyniku 
którego otrzymuje się diapozytyw mapy. Diapozytyw ten 
następnie podlega procesowi aktualizacyjnemu, zgodnie 
z podanym wyżej schematem.

W WBGiUR w Rzeszowie stosowany jest następujący 
proces mający na celu dokonanie aktualizacji map. Zde
zaktualizowana mapa jest fotografowana za pomocą apa
ratu fotoreprodukcyjnego, a następnie ulega zabiegom re
produkcyjnym zgodnie z przytoczonym schematem (rys. 6).

Powyższa metoda jest prosta w wykonaniu i może być 
jednocześnie łączona z korekcją wymiarową arkuszy map. 
Pracochłonność czynności jest znacznie wyższa jak też ko
nieczne jest dwukrotne wykorzystanie precyzyjnych apa
ratów fotoreprodukcyjnych.

3. Określenie metod służących do sporządzenia koniecznych 
podkładów mapowych niezbędnych do wykonania projektu 
scaleń, jak i stanowiących dokumentację mapową zrealizo
wanych w terenie scaleń

Zgodnie z zaleceniami wspomnianego już projektu in
strukcji Ό scaleniach i wymianie gruntów niezbędne jest 
wykorzystanie następujących podkładów mapowych:

3.1. Podkładu geodezyjnego w skali 1 : 10 000 — obejmują
cego cały ewidencyjny obszar scalenia. Mapa ta będzie 
przeznaczona do wykonania następujących czynności:

a) — opracowania koncepcji ekonomiczno-gospodarczej 
dla danego obszaru scalenia,

b) opracowania wstępnego projektu scalenia,
c) wykonania różnych prac studialnych i roboczych.
Podkład ten powinien być sporządzony w układzie obrę

bowym z istniejących przezroczy map ewidencji gruntów.
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Kierując się powszechną koniecznością wykorzystania 
procesów fotoreprodukcyjnych dla potrzeb kartograficznych 
i dużą dynamiką, organizowane są obecnie w poszczególnych 
wojewódzkich biurach godezji i urządzeń rolnych pracownie 
fotoreprodukcyjne wyposażone w nowoczesne aparaty foto- 
reprodukcyjne, pochodzące z importu oraz z produkcji kra
jowej.

Procesy fotoreprodukcyjne, mające na celu głównie zmia
nę skalę opracowywanych map, coraz to szerzej sprzęgane 
są z pracami reprodukcji kartograficznej, głównie z meto
dami stykowego kopiowania map na tworzywach sztucznych, 
przy wykorzystaniu kartograficznych tworzyw sztucznych 
i bezsrebrowych warstw kopiowych.

Pracownie reprodukcyjne powstają przy stosunkowo nie
wielkich nakładach inwestycyjnych i zdolne są w sposób 
mechaniczny wykonać duplikaty map i dowolne niezbędne 
operacje reprodukcyjne.

W kręgu szczególnego zainteresowania znajduje się me
toda stykowego kopiowania z przezroczy map na zasadach 
kserografii opartej na kseropłytach żywicznych zwanej 
obecnie elektrofotografią. Dla realizacji omawianego zamie
rzenia w ramach wynalazczości pracowniczej Departamentu 
Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rolnictwa wykonano dwa 
prototypy omawianego urządzenia pod nazwą „SAWA”. 
Przeprowadzane są próby produkcyjne, które uwieńczone 
są powodzeniem i obecnie metoda ta uznana jest za jedną 
z najszybszych i najprostszych w zakresie wielkoforma
towego kopiowania dokumentów mapowych.

Posiadana obecnie jak i projektowana na najbliższy 
okres baza techniczna pozwoli na szerokie zastosowanie 
technik reprodukcyjnych w procesie aktualizacji i sporzą- 
dz°nia odpowiednich podkładów mapowych przeznaczonych 
do wykonania prac scaleniowych i prac związanych z wy
mianą gruntu. Metody te są najbardziej ekonomiczne i naj
szybsze i nie mogą konkurować z metodami ręcznego spo
rządzania dokumentacji mapowej.

Ma on charakter pomocniczy i jako taki nie wymaga rygo
rystycznych parametrów kartometryczności. Mapa ta po
winna być wykonana w formacie A-l. Można ją sporządzić 
posługując się następującymi technikami wykonawczymi 
(dla porównania i jednocześnie dokonania analizy technicz
no-ekonomicznej przedstawię kilka metod w tym zakresie, 
prowadzących do realizacji zamierzonego celu):

— Metodą Pantografowania — polegającą na przeryso
waniu wszystkich elementów treści mapy kreskowej w ska
li 1:10 000 z późniejszym wykreśleniem w tuszu i opisa
niem. Metoda ta jest jednak bardzo pracochłonna i kłopot
liwa. Ponadto pantografowanie jest obarczone licznymi błę
dami wynikającymi z małej stabilności instrumentu, ze złej 
interpretacji poszczególnych elementów treści mapy, jak 
i z nieuwagi wykonawcy. Wielokrotnie mapa taka wymaga 
szczegółowej kontroli i kłopotliwej korekty. Metodę tę na
leżałoby stosować jedynie w przypadku braku możliwości 
technicznych dla stosowania innych korzystniejszych tech
nologii;

— Metodą przetwarzania optycznego można osiągnąć 
właściwy wynik pracy, ale i ta metoda jest bardzo praco
chłonna. Wymagany jest przetwornik optyczny, konieczne 
jest każdorazowe pasowanie określonego wycinka mapy, 
jak i wykreślenie lub też wygrawerowanie pełnej treści 
mapy z późniejszym jej opisaniem, sprawdzeniem i wy
kreśleniem kartograficznym. Poszczególne WBGiUR zostały 
wyposażone w rzutniki optyczne służące do zmiany skali 
mapy, projektu inż Janusza Ostrowskiego. Jednak zasto
sowanie ich celem otrzymania oryginału mapy w skali 
dwukrotnie zmniejszonej byłoby bardzo kłopotliwe i wyma
gałoby szeregu zabiegów mających na celu kolejne pasowa
nie poszczególnych wycinków mapy;

— Metodą fotograficzną przy użyciu precyzyjnych apara
tów fotoreprodukcyjnych — można osiągnąć najlepszy efekt 
pracy i metoda ta zalecana jest powszechnie w całej roz
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ciągłości. Lokalizacje w poszczególnych WBGiUR pracowni 
reprodukcji kartograficznej, wyposażonych w precyzyjne 
aparaty fotoreprodukcyjne, umożliwia powszechne stosowa
nie tej metody. W zależności od posiadanego w danej pra
cowni typu aparatu fotoreprodukcyjnego można zastosować 
w omawianym procesie jedną z dwóch przedstawionych tu 
metod. Pierwsza z nich polega na wykonaniu następujących 
czynności przy użyciu aparatu fotoreprodukcyjnego z grupy 
tzw. „gigant-fotografii”, formatu 1250 X 1250 mm. Proces 
ten obrazuje następujący schemat (rys. 6):

b. Ò ile pracownia nie posiada aparatu fotoreprodukcyj
nego, a dysponuje powiększalnikiem typu Magnitarus lub 
też Magnitarus-Herkules, możliwe jest wykonanie repro
dukcji mapy w skali 1 : 10 000 według następującego sche
matu (rys. 8):

Przed przystąpieniem do kopiowania należy ustawić po
większalnik do odpowiedniej skali reprodukcji. Na skutek 
stosunkowo małego formatu kamery 10 X 15 cm lub 18 X 24 
cm konieczne jest wykonanie negatywu w skali 1 :20 000, 
a następnie powiększenie do skali 1 :10 000.

Rys. 6 Rys. 7 Rys. 8
W wyniku procesu otrzymujemy negatyw lub diapozytyw 

mapy w skali 1 :10 000, który może być dowolnie reprodu
kowany metodą fotograficzną, metodą udoskonalonej kopii 
dwuazoniowej, metodą kserograficzną lub druku offseto
wego.

Wyjaśnienia wymaga tu tzw. „metoda udoskonalonej” 
kopii dwuazoniowej polegająca na wykorzystaniu azotypii 
przy kopiowaniu map na stabilnych papierach mapowych, 
na papierach stabilizowanych folią metalową lub też na 
planszach kreślarskich.

Metoda ta została opracowana w ramach wynalazczości 
pracowniczej Departamentu Urządzeń Rolnych Ministerstwa 
Rolnictwa i w I kwartale 1968 r. będzie przedmiotem sze
rokiego upowszechnienia. Kopie map lub rysunków wyko-

Powiększalnik ustawia się za pomocą wpasowania siatki 
kwadratów umieszczonej w kasecie rzutowanej przez po
większalnik na siatkę kwadratów na ekranie. Przez odpo
wiednie zgranie dwóch siatek (świecącego rysunku siatki 
rzutowanej z siatką znajdującą się na ekranie) uzyskuje się 
właściwe ustawienie powiększalnika. Omawiany proces 
przedstawiony jest na schemacie (rys. 9).

W wyniku procesu otrzymuje się dowolne reprodukcje 
mapy w skali 1:10 000.

3.1. Sporządzenie podkładu geodezyjnego w skali 1: 5000, 
stanowiącego reprodukcję aktualnej mapy ewidencji grun
tów. Mapa ta będzie stanowiła pierworys, na którym wyko
nane zostaną liczne zabiegi projektowe. Wymagana jest peł-

diapozytywOryginat mapy

Rys. 9 Rys. 10
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nane tą metodą na stabilnym podłożu odznaczają się wy
soką zdolnością rozdzielczą, trwałością rysunku, pozwalają 
na uzyskiwanie kopii wielobarwnych, o barwie czarnej, 
czerwonej i brązowej. Zastosowanie tej metody nie wyma
ga żadnych specjalnych inwestycji poza stykową kopioramą, 
źródłem światła reprodukcyjnego i kasetą do wywoływania 
plansz w oparach amoniaku.

a. O ile pracownia jest wyposażona w aparat fotorepro- 
dukcyjny o małym formacie, proces produkcyjny przedsta
wia się następująco: (rys. 7).

W wyniku tego procesu otrzymujemy dowolne reproduk
cje mapy w skali 1 :10 000.

na kartometryczność tego materiału. Powyższy materiał 
kartograficzny proponuje się wykonać w formacie A-I na 
stabilnym papierze mapowym lub też na planszach alumi
niowych oklejonych papierem kreślarskim, przy zastosowa
niu opisanych poniżej metod technologicznych:

a. Kartometryczną kopię na powierzchni planszy kreślar
skiej z matrycy mapy ewidencji gruntów (wykonanej na 
astralonie) lub też z diapozytywu uprzednio aktualizowane
go i fotograficznie przygotowanego materiału kartograficz
nego można wykonać metodą udoskonalonej kopii dwuazo
niowej, metodą kserograficzną lub też metodą druku offse
towego.
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b. Użycie planszy kreślarskiej stabilizowanej folią metalo
wą lub też korektostatów i papierów laminowanych folią 
jest korzystne ze względu na wysoką kartometryczność 
tego podkładu. Na materiale tym znacznie ułatwione są 
czynności projektowe niezbędne przy ustaleniu nowego sta
nu władania gruntami.

— Metoda udoskonalonej kopii dwuazoniowej (rys. 10)
Zestaw warstwy kopiowej uzyskuje się drogą połączenia 

zestawu A, B, C otrzymanego w Pracowni Technologii Map 
Departamentu Urządzeń Rolnych. Warstwę wnosi się na po
wierzchnię planszy metodą ręczną lub też metodą mecha
niczną. Po odpowiednim naświetleniu następuje wywołanie 
rysunku w parach amoniaku. Rysunek jest trwały w barwie 
czarnej lub brązowej, co jest korzystne w pracach projek
towych wykonywanych na danym arkuszu;

— Metoda kserograficzna
Kserograficzną kopię na stabilnym podłożu papieru ma

powego lub planszy kreślarskiej można uzyskać za pomocą 
prototypu urządzenia elektrofotograficznego „SAWA”, wy
konanego w ramach działalności wynalazczej Departamentu 
Urządzeń Rolnych. Kopie kserograficzne odznaczają się du
żą stabilnością i poprawnym pod względem graficznym ry
sunkiem mapy. Proces jest szybki i stosunkowo łatwy do 
wykonania. Ze względu na brak urządzeń ma być obecnie 
stosowany jedynie w WBGiUR w Rzeszowie.

— Metoda druku offsetowego
Po zainstalowaniu płaskiej prasy offsetowej tzw. „kontr- 

prasy” w WBGiUR w Rzeszowie możliwe będzie zastosowa
nie tej metody do reprodukcji podkładów mapowych do 
prac scaleniowych na trwałym i stabilnym podłożu (papier 
mapowy, plansze kreślarskie). Efekty techniczne metody są

O ile obszar scalenia posiada pokrycie mapowe mapami 
w skali większej niż 1 : 5000 (1 : 2500, 1 : 4000, 1 :2880, 
1 : 1440) istnieje konieczność doprowadzenia podkładu do 
jednolitej skali 1 : 5000. Czynności te proponuje się wykonać 
głównie na drodze fotoreprodukcyjnej przy użyciu precyzyj
nych aparatów fotoreprodukcyjnych, pozwalających na 
ustawienie fotografowanego oryginału z dokładnością do 
0,05 mm. Będą to omówione wyżej aparaty fotoreproduk- 
cyjne z wyjątkiem wszelkich typów powiększalników, 
które w zdecydowany sposób nie nadają się do wykonania 
powyższego procesu, gdzie głównie zależy nam na dokład
ności podkładu mapowego. Proces produkcyjny przedsta
wia wówczas następujący schemat (rys. 13):

W opisanym procesie stosuje się retusz eliminacyjny oraz 
montaż poszczególnych arkuszy do formatu A-I arkusza 
w skali 1 :5000 w układzie danego obrębu ewidencyjnego. 
Zastosowanie w procesie przystawki optycznej ,,Variomat 
Klimscha” pozwala uniknąć procesu retuszu eliminacyjnego. 
Arkusz fotografowany wymaga jednak specjalnego przygo
towania kartograficznego. Retusz ten następuje automatycz
nie podczas operacji fotograficznej. Dla prac projektowych 
niezbędna jest odbitka ozalidowa zawierająca pełną treść 
mapy ewidencji gruntów, w pierwotnej skali opracowania, 
informująca o stanie władania.

4. Wykonanie reprodukcji z projektu scaleń celem utwo
rzenia mapy ewidencji gruntów po dokonaniu scalenia

Z pierworysu projektu scalenia gruntów i wymiany naj- 
ekonomiczniej jest sporządzić matrycę na stabilnym podłożu 
(kartograficzne tworzywo sztuczne) przy użyciu tzw. tech
niki naświetlenia warstwy bezsrebrowej i późniejszym wy
wołaniem i Zatrawieniem treści. W procesie wykonania ma
trycy stosuje się retusz eliminacyjny obejmujący następu
jącą treść projektu:

— kontury klasyfikacji szacunkowej,

zz ekspoi
Snietino

Rys. 12 Rys. 13 Rys· 14
bardzo wysokie i znacznie przekraczają swoją jakością wy
żej opisane metody. Kłopotliwe jest przygotowanie form. 
Należy jednak żywić nadzieję, że wprowadzenie płyt pre- 
Sensybilizowanych znacznie uprości i ułatwi wykonanie 
niezbędnych form do druku offsetowego.

— opisy dotyczące wartości klas szacunkowych i innych 
elementów — zbędnych dla mapy ewidencji gruntów.

Z matrycy wykonuje się dalsze reprodukcje opisanymi już 
metodami. Sygnalizowany proces produkcyjny charaktery
zuje następujący schemat (rys. 14).
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INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
ROCZNIK 18 WARSZAWA, STYCZEŃ - LUTY 1968 NR 1

Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Kartografii. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.
EKONOMIKA GEODEZJI

1*  528.02.003:528.7.003 IGiK
FÖRSTNER R.: Comparison of economy of terrestrial me
thods with photogrammetric methods. Porównanie ekonomi
ki metod pomiarów geodezyjnych z metodami fotograme
trycznymi. Boll. Soc. ital. Fotogram. Topogr., 1967, nr 2, 
s. 10—22, rys. 1, poz. bibl. 19.

Zakłada się, że fotogrametrii używamy dla celów karto
graficznych. Lecz unikamy wszechstronnego porównania 
metod pomiarów naziemnych z metodami fotogrametryczny
mi. Zajmujemy się jedynie określeniem punktów osnowy 
i dodatkowymi pracami w terenie. Ekonomika obu tych 
prac zależy w dużym stopniu od skali zdjęć. Z tego po
wodu badamy najpierw, jaki wpływ na skale wywierają: 
dokładność, interpretacja, instrument do opracowania 
i wielkość mapy. Koszt określenia punktów osnowy meto
dami pomiarów naziemnych jest porównywany z kosztem 
aerotriangulacji. Stosunek wydatków na określenie jednego 
punktu osnowy do wydatków na opracowanie jednego mo
delu w aerotriangulacji decyduje o użyciu jednego z tych 
rodzajów pomiaru. Za pomocą podanych wzorów możemy 
łatwo wywnioskować, w jakich przypadkach triangulacja 
szeregowa lub blokowa będzie korzystniejsza od określania 
punktów osnowy metodami pomiarów naziemnych. Zakres 
pomiarów dodatkowych zmienia się w szerokich granicach 
i zależy często od warunków lokalnych. Tu zadanie to jest 
tylko krótko wskazane. W szczególności zalecane jest publi
kowanie częściej rzetelnych danych uzyskanych w prak
tyce.

T. B.

2*  621.394.5.003:681.3 IGiK
STOLPE F.: ökonomische Betrachtungen zum Einsatz von 
Datenfernübertragungsanlagen. Ekonomiczne rozważania 
o stosowaniu urządzeń do przekazywania danych na duże 
odległości. Rechentechnik, Datenverarbeitung, 1967, t. 4, nr 8, 
s. 3—10, rys. 10.

Podjęto próbę przedstawienia związków między kosztami 
ogólnymi przy elektrycznym przekazywaniu danych jako 
funkcji liczby znaków, odległości i możliwości przekazywa
nia przez sieć dalekopisową lub telefoniczną. Przyjęto przy 
tym założenie, że — z powodu niedostatecznego obciążenia 
(wykorzystania) urządzeń do przekazywania danych na du
że odległości w większości przypadków w stosowaniu we
wnątrzzakładowym — przekazywanie danych będzie się od
bywało na zasadzie wspólnoty użytkowników. Ponadto omó
wiono wymagania dla przypadków, w których ze względów 
specjalnych będą używane wewnątrzzakładowe urządzenia 
do przekazywania danych na duże odległości. Rozpatrzono 
efektywne ~ szybkości przekazywania różnych urządzeń 
i przeprowadzono porównania tych czasów.

T. B.

KOMPUTERY

3*  528.063.9 IGiK
CONZETT R.: Vermessung und Automatische Datenver- 
abteitung. Pomiary i automatyczne przetwarzanie danych 
w informacji. Schweiz. Z. Vermess.. 1967, nr 9, s. 293—306, 
rys. 3.

Dwa przykłady praktyczne dają opis pojęcia ,,automa
tyczne przetwarzanie danych w informacji”. Wyciągnięto 

wniosek dotyczący celu zastosowania automatycznego prze
twarzania danych informacyjnych: użytkownik otrzymuje 
bardzo szybko informacje bardziej kompletne o danym za
gadnieniu. Stwierdzono, że automatyczne przetwarzanie da
nych w informacji powinno modyfikować pracę inżyniera.A. Ł.
4*  681.3:088:528(430.2) IGiK
NÄSER K.: Zur Entwicklung von Technik und Organisa
tion der elektronischen Datenverarbeitung im Vermes
sungswesen der DDR. Rozwój techniki i organizacji elektro
nicznego przetwarzania danych w zakresie geodezji w NRD. 
Vermessungstechnik, 1967, nr 3, s. 281—283, poz. bibl. 1.

Podano poziom rozwoju w zakresie pomiaru elektronicz
nego przetwarzania danych. Wysunięto propozycje dotyczą
ce zadań, które powinny być rozwiązane w celu osiągnię
cia pełnych efektów ekonomicznych.

A. Ł.

Poligonizacja i niwelacja

5*  528.389 IGiK
MONTAG H.: Bestimmung rezenter Niveauverschiebungen 
aus langjährigen Wasserstandsbeobachtungen der südlichen 
Ostseeküste. Określanie współczesnych wahań poziomu na 
podstawie wieloletnich obserwacji stanu wody południowe
go Bałtyku. Vermessungstechnik, 1967, nr 8, s. 299—302, 
rys. 2.

Na podstawie wieloletnich obserwacji stanów wody (50 do 
150 lat) na ośmiu stacjach obserwacyjnych określono współ
czesne zmiany poziomu. Wyeliminowano różne błędy i efek
ty zakłócające. W rezultacie otrzymano na wszystkich sta
cjach zmiany poziomu równe 1 mm/rok.

A. Ł.

6*  528.414.088.3 IGiK
ARNDT W.: Untersuchung der Genauigkeit und Anwen
dungsmöglichkeit von Polygonzügen mit übergreifender 
Winkelmessung. Badanie dokładności i możliwości zasto
sowania ciągów poligonowych z pokrywającym się pomia
rem kątów. Vermessungstechnik, 1967, nr 8, s. 294—298, 
rys. 8, poz. bibl. 3.

Scharakteryzowano podłużne i poprzeczne błędy równo
bocznych prostoliniowych ciągów poligonowych. Podano 
ocenę, pod kątem teorii błędów, technologii i ekonomii oraz 
wskazano możliwości zastosowań.

A. Ł.

POMIARY INŻYNIERYJNE

7*  528.910.4 IGiK
STRAUBEL R.: Expeditionsgeodäsie. Geodezja ekspedycyj
na. Allg. Vermess. Nachr. 1967, nr 1, s. 34—37, poz. bibl. 7.

W ramach ekspedycji geologiczno-geodezyjnej wykonano 
w Sudanie pomiary tachimetryczne i astronomiczne. Specy
ficzne warunki terenowe i klimatyczne decydowały o tem
pie i dokładności tych prac. Pomiar kąta i jego uzupeł
nienia wykonano przy dopuszczalnej odchyłce Ie, z pomiaru 
boków 4 m łatą pionową Dahlta wstecz i w przód przy od
ległości 100—150 m uzyskano różnice do 30 cm. Ciąg poli
gonowy o długości 1300 m, złożony z 12 punktów uzyskał 
zamknięcie fx — 2 m, fυ = 2 m i fε = 9c. Z obserwacji 
3 gwiazd dyszla Wielkiego Wozu określono położenie 
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miejsca Okserwacji z dokładnością 1 km. W rejonie Ama
zonki wykonane zostały prace grawimetryczne, które z bra
ku przydatnych podkładów kartograficznych musiały być 
poszerzone o ustalenie miejsca położenia i wysokości punk
tów mierzonych. Najbardziej kłópotliwa była niwelacja 
punktów, którą ostatecznie wykonano w nawiązaniu do po
ziomu zwierciadła wody, określanego co 10 stanowisk przy 
pomocy wodowskazów, ustawianych metodą łańcuchową. 
Ze związania punktów z 2 systemów rzecznych uzyska
no różnice do 50 m.

A. Z.

8*  528.45.021.7 IGiK
Ladonnikow w.g., kośkow b.l, Zieliczenko a.i.: 
Swietodalnomier „Kristałł” pri sozdanii gieodieziczeskich 
sietiej w gorodach. Zastosowanie dalmierza świetlnego 
„Kristałł” przy zakładaniu sieci geodezyjnych w miastach. 
Gieodiez. i Kartogr., 1967, nr 9, s. 31—38, tabl. 5.

Wykorzystano dalmierz „Kristałł” do pomiaru osnów li
niowych i liniowo-kątowych w mieście. Pomierzono tOO bo
ków, przeważnie po zachodzie słońca, w zakresie odległości 
1,8—3,9 km dla triangulaeji i 75—1040 m dla poligonizacji. 
Czas jednego pomiaru ok. 20 min. Wyniki pomiaru przed
stawiono w tablicach, z których wynika, że odcinki do 
500 m mają błąd względny od 1:50 000 do 1:100 000, średni 
błąd kwadratyczny ± 25 mm, odcinki 0,5—1,0 km z dokład
nością powyżej 1:100 000, błąd średni ± 32 mm, boki trian
gulacyjne o długości 1,8—3,9 km otrzymano z błędem śred
nim + 25 mm. Ponadto pomierzono szereg ciągów poligono
wych, których odchyłka liniowa nie przekracza dokładno
ści 1:10 000. Zastosowanie dalmierza świetlnego w poligo
nizacji miejskiej pozwala zwiększyć wydajność pracy 
o 20—25%.

A. T.

9*  528.486.063:513.645 IGiK
WEIKEN K.: Trassieren mit Sehnenpolygonen von Klothoi- 
den. Trasowanie klotoid za pomocą poligonu cięciw. Z. Ver- 
mess.-wes., 1967, t. 92, nr, 9, s. 355—368, rys. 2, tabl. 1, poz. 
bibl. 2.

Opisano tyczenie klotoidy, dla której obliczono współ
rzędne punktów połączonych cięciwami tworzącymi ciąg 
poligonowy. Boki tego ciągu powinny być równe, a ich 
długość nie powinna przekraczać 10 m. Kąty zwrotu ciągu 
poligonowego oblicza się z wzoru: s= b2∕6A2, gdzie b jest 
odcinkiem łuku klotoidy, A — jej parametrem. Obliczenie 
współrzędnych oraz kątów i boków poligonu można wyko
nać na komputerze przy pomocy prostego programu. Opi
sany sposób można stosować również przy tyczeniu wyso
kościowego profilu trasy. ·

T. B.

10*  622.1:528.484 IGiK
KNUTH Μ.: Die Orientierung von Entwässerungsstrecken 
in Braunkohlentagebauen durch Schiefe Schächte und 
Bohrungen. Orientacja chodników odwadniających w ko
palni odkrywkowej węgla brunatnego przez pochyłe szyby 
i otwory wiertnicze. Vermessungstechnik, 1967, nr 9, s. 310— 
314, rys. 10.

Podano możliwość orientacji sieci chodników odwadnia
jących w kopalni odkrywkowej węgla brunatnego przez 
szyby pochyłe i otwory wiertnicze do głębokości 110 m. 
Przeprowadzono badania teoretyczne.

A. Ł.

Instrumentoznawstwo

11*  528.51 IGiK
LEHMANN W.: Einige Koizidenzprinzipe der Doppelbil
dentfernungsmessung in Theorie und Praxis. Kilka zasad 

koincydencji w dwuobrazowym pomiarze odległości w teorii 
i praktyce. Vermessungstechnik, 1967, nr 5, s. 170—174, 
rys. 12, poz. bibl. 112.

Omówiono problemy koincydencji w dwuobrazowym po
miarze odległości w dalmierzu optycznym z wbudowaną ba
zą, przydatnym do rozwiązywania zadań geodezyjnych śred
niej i małej dokładności w pracach górniczych. Podano za
lecenia zastosowania zasady koincydencji celu świetlnego, 
przez co osiąga się podniesienie dokładności i skrócenie 
bazy.

A. Ł.
12*  528.521 IGiK
DURNIEWA P.I., SPIRIDONOW A.i.: Nowyj tieodolit T5 
i riezultaty jewo ispytanij. Nowy teodolit T5 i wyniki jego 
badań. Gieodiez. i Kartogr., 1967, nr 3, s. 18—27, rys. 4, 
tabl. 6.

Teodolit T5 o powiększeniu lunety 27 razy, polu widzenia 
l°30', o dokładności odczytu O',1 z pionem optycznym i wa
dze 3,6 kg, który produkuje się zamiast teodolitu OTSZ, nie 
ustępuje instrumentom tego typu produkowanym w innych 
krajach. Błąd pomiaru kąta poziomego w jednym poczęcie 
wynosi tu ok. ± 5". Luneta o dobrej optyce, koła poziome 
i pionowe o niewielkich błędach podziału, optyczny mikros
kop odczytowy pozwalają na zwiększenie dokładności po
miaru. Zastosowanie kompensatora o zakresie działania 3' 
przy kole pionowym pozwala na wykonywanie niwelacji 
IV klasy. Dokładność nastawienia indeksu kompensatora — 
2". Dalmierz nitkowy o stałej K = 100 i C = 0, jak również 
przy wykorzystaniu nasadek dalmierczych typu DN-OA, 
DNP-08. Teodolit T5 przeznaczony jest do pomiaru kątów 
przy zdjęciach topograficznych, w poligonizacji miejskiej, 
przy poszukiwaniach inżynierskich, w pracach górni-
czych itp.

FOTOGRAMETRIA

S. G.

13* 528.722.61:515.51:528.74:528.93(6—) IGiK
Schmidt-Falkenberg h„ förstner r.: Orthophoto 
und Orthophotokarte. Ortofotografia i ortofotomapa. Allg. 
Vermess. Nachr., 1967, t. 74, nr 1, s. 23—27, rys. 2, tabl. 4, 
poz. bibl. 8.

Zasada działania Ortoprojektora GZ-I firmy Zeiss Opton: 
przysłona szczelinowa przesuwa się wzdłuż osi Y nad po
wierzchnią rzutowania z określoną szybkością. Skala obrazu 
zmieniana jest w zależności od deniwelacji terenu wg 
obserwowanego modelu stereoskopowego. Średni błąd poło
żenia punktu po przetworzeniu na Ortoprojektorze mniejszy 
od. ± 0,2 mm w skali ortofotografii. W tabelach podano 
parametry określające wydajność pracy na ortoprojektorze.

W. B.
14*  528.7.029.672 IGiK
Mc LERRAN J.H.: Infrared thermal sensing. Termiczne 
rozpoznawanie terenu za pomocą promieni podczerwonych. 
Photogram. Engng., 1967, t. 33, nr 5, s. 507—512, fot. 7, poz. 
bibl. 3.

W ostatnim czasie poczyniono duże postępy w stosowaniu 
analizy termicznej i jej zastosowaniu do rozpoznawania 
terenu. Fotografia w promieniach podczerwonych oddaje 
kształty terenu; lecz aby można było prawidłowo zinterpre
tować obraz, konieczna jest znajomość pory dnia i warun
ków, w jakich zdjęcie wykonano. Zmiany dzienne mogą 
spowodować odwrócenie układów termicznych. Fotografia 
w promieniach podczerwonych jest użyteczna przy inwenta
ryzacji gorących źródeł i zasobów wodnych. Rekonesans lo
dowy na oceanie może wykorzystywać fotografię w promie
niach podczerwonych w okresach, gdy obserwacja wizualna 
i zwykła fotografia nie mogą być użyte.

T. B.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumentacja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKOWO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, Która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyjnym, jak i kartami dokumentacyjnymi.



PLAN TEMATYCZNY „PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO” NA R. 1968

I. Zagadnienia o charakterze ogólnym

1. Rekonstrukcja w dziedzinie geodezji i kartografii 
i jej wyraz organizacyjny i techniczny

2. Organizacja i ekonomika pracy przedsiębiorstw 
geodezyjnych i kartograficznych

3. Postęp techniczny, racjonalizacja i wynalazczość 
w dziedzinie geodezji i kartografii

4. Podnoszenie kwalifikacji zawodowych kadr geo
dezyjnych i kartograficznych

5. Wydajność i jakość prac geodezyjnych i kartogra
ficznych

II. Ogólne zagadnienia nauki i techniki geodezyjnej, fo
togrametrycznej i kartograficznej

1. Zagadnienia geodezji satelitarnej i geofizyczne 
problemy geodezji

2. Podstawowe osnowy geodezyjne, ich konserwa
cja, unowocześnienie i wykorzystywanie

3. Pokrycie kraju mapami i unacześnianie tych map
4. Mapy w małych skalach, atlasy, mapy szkolne 

itp.
5. Instrukcje techniczne, stan obecny i zamierzenia 

w tej dziedzinie
6. Mechanizacja i automatyzacja pomiarów, obliczeń 

i kartowania:
a) dalmierze elektromagnetyczne, ich konstrukcja, 

typy dokładności i zastosowania w sieciach 
triangulacyjnych i osnowach fotogrametrycz
nych;

b) elektroniczne maszjrny Cjrfrowe i ich typy 
specjalistyczne oraz programowanie obliczeń 
dla maszyn elektronicznych; automatyzacja 
kartowania;

c) opracowanie fotogrametryczne w różnych ska
lach i wykorzjτstanie ich dla celów gospodar
czych;

d) zagadnienie tak zwanej „małej reprodukcji” 
map.

7. Archiwizowanie materiałów geodezyjnych i karto
graficznych.

III. Geodezja i kartografia w gospodarce miejskiej

1. Mapy miejskie, ich skale, treść i reprodukcja
2. Prace geodezyjne i kartograficzne w planowaniu 

przestrzennym i kształtowaniu struktury tereno
wej miast

3. Zagadnienia geodezyjno-kartograficzne związane 
z gospodarką terenami w miastach i osiedlach

4. Inwentaryzacja urządzeń podziemnych i jej wy
raz kartograficzny

5. Kartograficzny wyraz ewidencji gruntów i budyn
ków w miastach i osiedlach

IV. Geodezja i kartografia w gospodarce rolnej

1. Prace geodezyjne i kartograficzne przy klasyfi
kacji gruntów i ich ewidencji

2. Mapy glebowo-rolnicze, ich treść i forma, prze
znaczenie i wykonanie oraz zakres wjrkorzysta- 
nia dla potrzeb produkcji rolniczej

3. Ochrona powierzchni ziemi oraz ochrona terenów 
rolnych i ich pełne i racjonalne zagospodarowanie 
i wykorzystanie

4. Geodezyjne urządzenie terenów rolnych, analiza 
i omawianie ciekawszych rozwiązań

5. Scalenie gruntów, założenie i kierunki tych sca
leń, ich strona techniczna i prawna, metodyka 
i !organizacja wykonawstwa oraz efektywność 
gospodarcza rozwiązań

6. Planowanie przestrzenne w pracach terenowych, 
przebudowa osiedla oraz nowe budownictwo 
wiejskie na tle scalenia

V. Geodezja i kartografia w górnictwie, przemyśle, bu
downictwie, komunikacji, leśnictwie i w innych dzie
dzinach gospodarki narodowej

VI. Różne zagadnienia Ogolnozawodowe

1. Słownictwo geodezyjne, fotogrametryczne i kar
tograficzne

2. Recenzje książek i pism z dziedzinj, fotogrametrii 
i kartografii

3. Dokumentacja, informacja naukowo-techniczna 
i ekonomiczna, biblioteki i bibliografia

4. Materiały z historii geodezji i kartografii

VII. Z działalności Stowarzyszenia Geodetów Polskich

1. Praca i działalność kół zakładowych, zarządów od
działów i Zarządu Głównego SGP

2. Konferencje naukowo-techniczne
3. Komisje główne SGP
4. Korespondencja z terenu, reportaże, wywiady 

i konkursy
5. Kronika młodych geodetów
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Cena zł 12.—

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1968 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych 
i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 mie
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie 
kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. 
Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy do
konać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając 
blankiet PKO w następujący sposób

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT
Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697
Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty 

oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie 
(w miejscu na korespondencję) należy wymienić: tytuły 
zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na 
jaki prenumerata została opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są 
upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech

nicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 
zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub 
w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;

— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę 
w kołach naukowych;

— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę 
w dyrekcjach szkół;

Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej 
wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kol
portażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa 
ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można 
nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydaw
nictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Ma
zowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kol
portażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-80-16.

WIADOMOŚCI
VMMISSSiraTOWE
Mietigcznll< techniczny dlo wykwalifikowanych ro
botników I mlzłrzów, mechaników I elektryków

Cxasoplimo omawiać będzi· zagadnienia jakości I nowoczesności wy
robów, orgonizac∣i pracy I stanowiska roboczego, normowania, obróbki 
skrawaniem, obróbki plastycznej, odlewnictwa i spawalnictwa, zagadnienia 
elektrotechniki, obsługi I naprawy maszyn roboczych, silników oraz urzqdzeó 
energetycznych, aparatury chemicznej, rurociqgów, techniki sanitarnej Itp. 
Poruszone będq ponadto zagadnienia materiałoznawstwa | obróbki ciepl
ne], pomiarów warsztatowych, montażu, gospodarki materiałowe], tworzyw 
sztucznych, Iranspodu wewnętrznego, magazynowania, powłok ochronnych 
I korozji. Znajdq się również artykuły z zakresu nauk matematyczno-fizy
cznych, bezpieczeństwa i higieny pracy, racjonalizacji I wynalazczości, 
dotyczące życia załogi itp.

Czasopismo przeznaczone jest dla pracowników zatrudnionych w pro
dukcji, przy obsłudze, remoncie oraz konserwacji maszyn, aparatury i 
urzqdzeñ technicznych. Z czasopisma powinni również korzystać uczniowie 
zasadniczych 1 średnich szkół zawodowych.

—TYLKO PRENUMERATA GWARANTUJE

STAŁE OTRZYMYWANIE CZASOPISMA

-CZYTAJ I PRENUMERUJ PRZEGLĄD

GEODEZYJNY!

VYYfIADOMOSCI
VMMISSSKaTOTOE
WARUNKI PRENUMERATY
Cena pojedynczego zeszytu ,,Wlodomoicl Worixlalowycl>" Wynoit 3 xl. 
Prenumorola roczna 36 zł, półroczna 18 zł, Ewarlclna 9 zł.

W celu zaprenumerowania mlosiqcznika ,,Wlodomoicl Worizlolowe" 
należy oplocie prenumerata w dowolnym Urzedzle pocztowym za poired. 
nlctwem blankietu PKO, wypełnionym naslepujqco: Zakład Kalporlaiu 
Wydawnictw Cza∙opl∙m Technicznych NOT, Wartzawa, ul. Mazo
wiecko 12, nr konto PKO 1-9-121697, Imlp I nazwliko (lub nazwa 
InttyfuciD, dokładny odr⅜s Zamawiaiaeego oraz wyiokoić Wplcconei kwoty. 
W miejscu na korespondencje należy podać tytuł czotopisma, Iloic egzem
plarzy oraz okroi (roczny, półroczny, kwartalny) prenumeraty.

Prenumerato przyjmuje sic zasadniczo do 15, każdego miesiąca po· 
Przedzajqcego okres prenumeraty.
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WARSZAWA MARZEC 1968 r.
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Istota nowych scaleń gruntów
Motto: „Przy przeprowadzaniu komasacji trzeba pamiętać o jej głównym celu: 

o tym, że chodzi o osiągnięcie wyższej produkcji, o należyte zagospoda

W. Gomułka * 1)
rowanie ziemi

Wstęp
Głośnym echem wśród społeczeństwa polskiego, a szcze

gólnie społeczeństwa wiejskiego, odbił się przebieg obrad 
IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR, poświęconych 
sprawie dalszego rozwoju rolnictwa. Podjęte na Plenum 
uchwały dotyczyły dalszych kierunków rozwiązania szere
gu problemów natury produkcyjnej i organizacyjnej na
szego rolnictwa takich jak: produkcja zbóż i pasz, produk
cja zwierzęca, zadania PGR i kółek rolniczych, praca 
służby rolnej i inne.

Obok tych problemów, za niezmiernie ważny i istotny 
w dalszej intensyfikacji produkcji rolnej, Plenum uznało 
czynnik ulepszania gospodarki ziemią, przy czym za jeden 
z instrumentów, za pomocą którego ma nastąpić realizacja 
tego problemu w praktyce, będą scalenia gruntów.

Ta ostatnia zapowiedź, jak również w jej wyniku podję
ta przez Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w dniu 
24 stycznia 1968 r. — ustawa o scalaniu i wymianie grun
tów, wywołały szczególne zainteresowanie wśród społecz
ności geodezyjnej i to z dwóch pow’odów:

— po pierwsze scalenie gruntów należy do tradycji za
wodu geodezyjnego,

— po drugie z uwagi na zasadniczą zmianę formy i tre
ści zabiegów scaleniowych.

O tradycji scaleń słów kilka ...

Rodowód pierwszych zabiegów o charakterze scalenio
wym lub jak często zwykło się mówić — komasacji2) jest 
prawie tak samo stary jak stara jest sztuka miernicza. 
Pierwsze wzmianki o tego rodzaju pracach sięgają czasów 
starożytnych i wiążą się z terenami Azji i Afryki. Są to 
oczywiście zabiegi nadzwyczaj prymitywne i na miarę 
owych czasów.

W Polsce początek prac scaleniowych — to wiek XII
i XIII. Istniejąca już wówczas szachownica gruntów, po
wstała w wyniku stosowanych metod, utrudniała szerokie 
wprowadzenie do gospodarki trójpolowej uprawy pól.

Od tego momentu począwszy scalenia prowadzono na 
różnych etapach historii naszego kraju, przystosowując 
metodę ich wykonania do istniejących potrzeb.

Scalenie gruntów stanowiło na przestrzeni wieków za
bieg koronny wśród innych zabiegów geodezyjnych. Z jego 
wykonaniem wiązano bowiem zawsze sumę wiedzy geode
zyjnej, uzupełnionej szerokimi nierzadko wiadomościami 
z prawa agrarnego, rolnictwa, ekonomii i innych nauk 
pokrewnych.

Nic więc dziwnego, że geodeta, który wykonywał kiedy
kolwiek scalenie gruntów podkreślał zawsze ten fakt z du
mą i wyższością, zaliczając się tym samym do elity wielo
wiekowej profesji.

Ostatnio prowadzone scalenia gruntów
Obecne pokolenie geodetów, mówiąc o scalaniu gruntów, 

odnosi to pojęcie z reguły do celu, metod i sposobów, jakie 
obowiązywały i były stosowane do dnia 24 stycznia br.

Zasady te miały swoje uzasadnienie w ustawie uchwa
lonej w roku 1923, a której opracowanie na pewno trwało 
również kilka lat. Przetrwała ona zatem prawie pół wie
ku (!) podczas gdy warunki polityczne i ekonomiczne wsi 
polskiej uległy radykalnej zmianie.

Trzeba sobie zdawać sprawę, że wspomniana ustawa po
wstała w okresie, kiedy podstawową siłą pociągową był 
koń, kiedy na wsi kapitalistycznej panowało zastraszające 
przeludnienie i związany z tym głód ziemi, kiedy zasadni
czą rolę odgrywał i dyktował warunki dwór czy folwark, 
kiedy dążyło się świadomie do tego, aby wieś nie stano
wiła zwartej społeczności. Wszystkie te czynniki musiały 
mieć i miały swe odbicie w tej ustawie i w jej realizacji.

Wielu wybitnych geodetów, przed wojną jeszcze — jak 
i po wojnie3) dostrzegało szereg niewłaściwości istnieją
cych w ustawie (z 1923 r. z późniejszymi zmianami), jak 
przesadna troska o precyzję formalną oraz techniczno-ra- 
chunkową, przy równoczesnym braku ogólniejszych założeń 
programowych i szerszych koncepcji, zamykanie się z re
guły w granicach administracyjnych jednej wsi, powodu
jące wadliwe rozwiązania sieci komunikacyjnej, tworzenie 
wsi typu fermowego lub kolonijnego, uniemożliwiających 
właściwe rozwiązanie zaopatrzenia, elektryfikację, proble
mów szkolnictwa, powodujące brak więzi społecznej itp.

Obok tych braków ustawa ta miała również cały szereg 
cech dodatnich i szczególnie w pierwszych latach jej dzia
łania uważana była za jeden z najwartościowszych tego 
typu przepisów w Europie. Scalono według niej ponad 
5 milionów ha gruntów.

W okresie powojennym na podstawie tej ustawy wyko
nywano jedynie nieliczne scalenia, głównie nie dokończone 
przed wojną lub w okresie okupacji (art. 50). Scalenia te 
ciągnęły się nieraz całymi latami, a nawet po kilkanaście 
lat. Ostatnio rozpoczynane zabiegi typu scaleniowego pro
wadzone były raczej w oparciu o przepisy dekretu o wy
mianie gruntów.

1) Materiały podstawowe z Plenum KC PZPR w sprawie dalszego rozwoju rolnictwa w latach 1967—1970. Książka i Wiedza — 1967 r.!) Od lac. „com” razem i ,,massa” — połączenie rozrzuconych gruntów w całość drogą wymiany. Słownik wyrazów obcych. PIW. Warszawa 1958 r.s) Np. profesor Politechniki Warszawskiej Wacław Nowak w artykule pt. „Istota zagadnień scaleń gruntów oraz zasady rozwiązywania tych zagadnień” — zamieszczonym na łamach Przeglądu Geodezyjnego nr 9/10 z 1947 r.
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Obecne oblicze wsi polskiej
Dzisiejsza wieś to dynamicznie rozwijający się organizm, 

nasycany ciągle nowymi środkami produkcji. Z roku na 
rok rośnie produkcja rolna. W okresie ostatnich lat trzech 
(1965—1967) wzrost wartości globalnej produkcji rolnej 
wyniósł 14%, przy czym produkcja roślinna wzrosła o 17%, 
a zwierzęca o 10%. Biorąc pod uwagę, że czym wyższy jest 
poziom produkcji, tym trudniej jest uzyskać dalszy jej 
wzrost — jest to wynik naprawdę zadowalający.

Tym osiągnięciom sprzyja niewątpliwie cały system orga
nizacyjny naszego rolnictwa oraz szeroki wachlarz ela
stycznie stosowanych bodźców. Do istotnych czynników 
kształtujących oblicze now’ej wsi należą krzepnące ciągle 
PGR, rolnicze spółdzielnie produkcyjne i kółka rolnicze 
wraz z międzykółkowymi bazami maszynowymi (MBM). 
Razem z tymi socjalistycznymi formami gospodarowania 
wkracza na wieś potężna mechanizacja, chemizacja rolni
ctwa, melioracje gruntów i nowoczesna metoda technologii. 
Towarzyszą im takie nowoczesne zabiegi, jak inseminacja, 
ochrona roślin, wymiana materiału siewnego czy sadzenia
ków i inne. Stosuje się wreszcie system kontraktacji, kre
dytów inwestycyjnych, szeroko zakrojone szkolenie, porad
nictwo fachowe itp.

Mówiąc o dzisiejszym obliczu wsi, należy mieć na uwa
dze również i drugi proces, jaki się na tej wsi odbywa, 
jednocześnie z poprzednio przedstawionymi zjawiskami 
i który bardzo silnie oddziałuje na produkcję rolną.

Chodzi tutaj o proces uprzemysłowienia kraju i związaną 
z nim urbanizację. Proces ten rozpatrywany na tle wsi ma 
dwa oblicza:

— pierwsze — korzystne, w wyniku którego rolnictwo 
otrzymuje bardzo cenne środki produkcji jak: maszyny, 
nawozy, materiały budowlane itp. oraz

— drugie — niekorzystne, osłabiające tę produkcję, pole
gające na „wysysaniu” przez przemysł poważnej ilości siły 
roboczej z gospodarstw rolnych. Zachętą w tym przypadku 
są z reguły lepsze warunki pracy, bytu, kulturalne itp.

Na pociechę można powiedzieć, że dzieje się tak 
we wszystkich uprzemysłowionych krajach Europy i innych 
częściach świata. W naszych warunkach wynikiem tego 
działania są między innymi:

— wzrost liczby mieszkańców miast (obecnie ponad 50% 
ogółu ludności),

— wzrastający ciągle wskaźnik „starzenia się” ludności 
wsi,

— stały wzrost areału gruntów PFZ mimo corocznego, 
znacznego ich rozdysponowania w trwałe użytkowanie.

Jeśli dodać jeszcze do tego ciągłe ubywanie z produkcji 
rolnej użytków rolnych zajmowanych pod nowe inwestycje 
(rok 1945 — 0,8 ha, 1965 — 0,6 ha, przewiduje się, że 
w roku 1980 — 0,5 ha na 1 mieszkańca kraju), to będzie
my mieli obraz obecnej wsi polskiej wraz z odbywającymi 
się na niej procesami.

Sumując wszystkie te procesy można stwierdzić, że acz
kolwiek ekonomiczne warunki dzisiejszej wsi polskiej ule
gają stałej i szybkiej poprawie, to jednak pewna część 
gospodarstw jest zaniedbana i podupada.

Przesłanki do scalania gruntów

Najistotniejszym jednak jest dla nas geodetów w tych 
rozważaniach — jak na tym tle wygląda przestrzenna 
struktura gruntów, jaki jest jej wpływ na zachodzące 
w rolnictwie zjawiska, jakie działają tutaj współzależno
ści i związki oraz jakie wynikają stąd wnioski. Należy 
przede wszystkim wskazać na trzy bardzo ważne momenty:

1. Ten szeroki, wymieniony uprzednio arsenał środków 
nie zawsze i nie wszędzie może być w pełni wykorzystany. 
Dotyczy to zarówno gospodarstw indywidualnych jak 
i uspołecznionych, przy czym zasadniczą przeszkodę sta
nowią:

— szachownica gruntów (czasami bardzo złośliwa) gospo
darstw indywidualnych, stanowiąca przeszkodę dla szero
kiej mechanizacji;

— zbyt małe rozmiary gospodarstw rolnych (obszar śred
niego gospodarstwa wynosi obecnie ca 5 ha);

— nieprawidłowe rozłogi wielu gospodarstw wielkotowa- 
rowych.

2. Odpływ w ciągu ostatnich 20 lat około 10 milionów 
ludzi ze wsi do miast oraz jednoczesne starzenie się wsi 
przy braku siły roboczej w wielu gospodarstwach rolnych 
jest powodem powstawania gospodarstw ekonomicznie za
niedbanych. Grunty tych gospodarstw są rozrzucone w róż
nych miejscach całego rozłogu wsi.

3. Państwo posiada w swej dyspozycji ca 1 miliona ha 
gruntów PFZ rozdrobnionych i rozrzuconych podobnie jak 
grunty gospodarstw zaniedbanych. Są one z reguły dzier
żawione przez rolników indywidualnych, gdyż w takim 
stanie nie mogą być wykorzystane przez uspołecznione 
jednostki gospodarki rolnej.

W tym nienależytym ukształtowaniu i użytkowaniu grun
tów widzieć należy poważne rezerwy w drodze do dal
szej — jak już zaznaczyłem — coraz trudniejszej intensy
fikacji produkcji rolnej. Aby rezerwy te uruchomić, trzeba:

— poprawić strukturę przestrzenną całej masy gospo
darstw chłopskich szczególnie tam, gdzie jest ona najbar
dziej nieprawidłowa,

— poprawić rozłogi gospodarstw wielkoobszarowych,
— skoncentrować opuszczoną i źle zagospodarowaną zie

mię oraz przekazać ją w ręce tych, którzy potrafią ją wła
ściwie wykorzystać.

Niewątpliwie najbardziej predestynowanymi do przeję
cia takich żle wykorzystanych gruntów są PGR, które 
w dotychczasowym rozwoju umocniły swój stan organiza
cyjny i kadrowy oraz dysponują odpowiednim parkiem 
maszynowym.

Nie wyklucza się także przekazywania gruntów spółdziel
niom produkcyjnym, kółkom rolniczym a nawet w niektó- 
róch przypadkach upełnorolnienia dobrze funkcjonujących 
gospodarstw indywidualnych.

Mówiąc na IX Plenum o koncentracji ziemi, jaka ma 
odbywać się w toku scalenia, towarzysz Gomułka powie
dział:

„Jak wiadomo, są dwie drogi koncentracji — socjali
styczna i kapitalistyczna. My oczywiście wybieramy drogę 
socjalistyczną i to nie tylko ze względów ideowo-progra- 
mowych, ale czysto praktycznych, wynikających z prze
mian społeczno-gospodarczych, które się w naszym kraju 
dokonują”.

Zespół środków towarzyszących scaleniom

Jednocześnie z ustawą scaleniową, Sejm PRL uchwalił 
w tym samym dniu dwie inne ustawy:

1) o rentach i innych świadczeniach dla rolników prze
kazujących nieruchomości rolne na rzecz państwa,

2) o przymusowym wykupie nieruchomości wchodzących 
w skład gospodarstw rolnych.

Ustawa o rentach stwarza warunki dla zabezpieczenia 
losu ludzi starszych i inwalidów, którzy ani b własnych 
siłach, ani przy pomocy państwa, nie mogąc powstrzymać 
spadku produkcji w swoich gospodarstwach, a tym bardziej 
zapewnić jej wzrostu — przekazują te gospodarstwa pań
stwu. Ludziom tym nie tylko zapewni się byt przez rentę 
w wysokości 800—1200 złotych, bezpłatne leczenie, lekar
stwa czy pozostawienie do dalszego użytkowania budyn
ków, ale również poprzez przydzielenie tym, którzy nie 
zechc⅛ całkowicie rozstać się z pracą na roli — działki 
przyzagrodowej o powierzchni do 1 ha, uwzględni się mo
ment psychologiczny całego tego problemu.

Nowym zupełnie sensem tej ustawy jest działanie uprze
dzające do sytuacji podupadania gospodarstw. Przejawia 
się to w odpowiednich, bodźcach, preferujących przekazy
wanie państwu gospodarstwa w momencie, kiedy nie jest 
ono jeszcze zadłużone, a gleby nie utraciły żyzności.

Ustawa o przymusowym wykupie nieruchomości rolnych 
daje państwu prawo ingerencji w przypadku, gdy właści
ciele gospodarstw o bardzo niskim, spowodowanym zanie
dbaniami z ich strony, poziomie produkcji nie wyrażają 
chęci przekazania takich gospodarstw na rzecz państwa 
w zamian za rentę lub świadczenia pieniężne ani też nie 
chcą sprzedać tych gospodarstw innym, dobrym rolnikom.

Zastosowanie obydwu tych ustaw przed podjęciem sca
lenia, a więc przed zaprojektowaniem nowej, właściwej 
struktury przestrzennej gruntów w konkretnych wsiach, 
pozwoli na uprzednie generalne uporządkowanie całego 
szeregu spraw związanych z posiadaniem ziemi oraz z wła
ściwym jej zagospodarowaniem.

Nową ustawę o scalaniu i wymianie gruntów, dwie wy
żej wspomniane ustawy oraz wcześniej wydane akty zmie
rzające również do pełnego wykorzystania użytków rol
nych, a mianowicie:

— ustawę z dnia 31 stycznia 1961 r. — o terenach bu
dowlanych na obszarach wsi,

— ustawę z dnia 29 czerwca 1963 r. o ograniczeniu po
działu gospodarstw rolnych (obecnie Kodeks Cywilny),

— ustawę z dnia 29 czerwca 1963 r. o zagospodarowaniu 
wspólnot gruntowych,
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— uchwałę nr 198 KERM z dnia 12 Iipca 1966 r. o odno
wie użytków rolnych
należy traktować jako jeden zespół środków prawnych, 
dostosowujących ustawodawstwo rolne do nowych warun
ków i potrzeb rolnictwa.

Scalenie gruntów — po nowemu
Omówiwszy dość szeroko tło, na jakim odbywać się będą 

nowe scalenia gruntów oraz niektóre związane z nim prze
słanki, w dalszej treści przedstawię podstawowe cechy 
i założenia tych scaleń.

1. Podjęcie postępowania scaleniowego. Scalenie grun
tów może być przeprowadzone zarówno na wniosek zainte
resowanych rolników jak i z urzędu. Co daje przyjęcie 
dwu takich możliwości?

Otóż pierwsza z nich otwiera szeroką drogę inicjatywie 
zainteresowanych rolników, rozumiejących wpływ ukształ
towania posiadanych gruntów na intensywność prowadzo
nej przez siebie gospodarki. Podjęcie scalenia gruntów na 
wniosek zainteresowanych będzie jednak wymagało uchwa
ły co najmniej połowy właścicieli (samoistnych posiada
czy) wszystkich gospodarstw powyżej 1 ha, położonych na 
terenie danej wsi. Rzecz oczywista — sam wniosek nie 
będzie przesądzał i decydował o podjęciu scalenia. Zade
cyduje o tym, po wnikliwym rozpatrzeniu jego celowości 
i własnych możliwości — właściwy do spraw rolnych 
organ.

Uczestnicy takiego scalenia obowiązani będą do uiszcza
nia opłat z tytułu jego kosztów. Zasady oraz tryb ustala
nia tych opłat jak również przypadki, w których uczestni
cy scalenia będą mogli być od nich zwalniani, określi 
zgodnie z delegacją zawartą w ustawie — Minister Rol
nictwa. Przewiduje się, że opłaty te ustalone będą ryczał
tem. Przewiduje się również, że opłaty te będą musiały 
być zrealizowane w ciągu 2 lub 3 lat od zakończenia sca
lenia, z zastosowaniem jednorocznej karencji.

Druga ze wspomnianych wyżej możliwości zapewnia 
państwu a konkretnie mówiąc — organom do spraw rol
nych realizację określonej polityki agrarnej na danym tere
nie. Głównie będzie tutaj chodziło o racjonalny dobór 
obszarów scaleniowych, kolejność wykonania scalenia 
w poszczególnych wsiach oraz o właściwy kierunek pro
wadzonych prac. Tego rodzaju scalenia wykonywane będą 
na koszt państwa.

Podstawowymi kryteriami przemawiającymi za podję
ciem scalenia będą: dobrej jakości gleby, szachownica 
gruntów, istnienie dużych areałów gruntów PFZ, znaczna 
liczba gospodarstw zaniedbanych ekonomicznie, istnienie 
PGR, rolniczej spółdzielni produkcyjnej lub innego poten
cjalnego odbiorcy gruntów, istnienie aktualnych materiałów 
ewidencji gruntów, odpowiednia moc geodezyjna i inne.

W pierwszej kolejności brane będą pod uwagę te wsie, 
gdzie przy minimalnym zainwestowaniu, będzie można uzy
skać najszybciej największe efekty ekonomiczne.

2. Jednoinstancyjnosc postępowania. Istotnym novum 
w obecnie prowadzonym postępowaniu scaleniowym, w od
różnieniu od dotychczas prowadzonych scaleń oraz w od
różnieniu od zasad postępowania zawartych w Kodeksie 
Postępowania Administracyjnego, jest zasada jednoinstan- 
cyjności.

Zarówno decyzja o podjęciu postępowania scaleniowego, 
jak i decyzja o zatwierdzeniu projektu scalenia, podejmo
wane przez prezydium powiatowej rady narodowej — są 
decyzjami ostatecznymi. Takie ujęcie tego zagadnienia po
woduje szereg dodatnich skutków:

— rezygnacja ze zbędnych (ze względu na wykorzystanie 
danych ewidencji gruntów) decyzji o zatwierdzeniu sza
cunku gruntów i tzw. „starego stanu posiadania” znacznie 
przyśpieszy cały proces scalenia,

— ustanowienie prezydium powiatowej rady narodowej 
instytucją wiodącą w sprawach scalenia gruntów jest jak 
najbardziej słuszne i prawidłowe. PPRN jest niewątpliwie 
ogniwem władzy ludowej, głęboko tkwiącym w problema
tyce terenowej, a równocześnie dysponującym niezbędnymi 
komórkami fachowymi, zdolnymi do przeprowadzenia 
tych prac.

— uznanie decyzji PPRN za ostateczną stawia tamę nie 
kończącym się sporom, a nawet pieniactwu, co przewle
kało ogromnie proces scalenia, szczególnie w latach powo
jennych.

Powyższe zasady pozwolą jednocześnie na zachowanie 
jednego z podstawowych założeń nowych scaleń: rozpoczę
cie scalenia i jego zakończenie będą mogły się odbyć 
w nieprzekraczalnym okresie jednego roku gospodarczego, 

a więc w okresie od jesieni do jesieni. Przyjęcie tego za
łożenia ma na celu uniknięcie zbyt dużego spadku produk
cji rolnej, jakie zawsze towarzyszyło dotychczasowym sca
leniom i niewątpliwie mogło mieć miejsce i przy nowych 
scaleniach. Większość rolników bowiem niepewna, w ja
kim miejscu otrzyma grunty skomasowane, zaprzestaje 
z reguły nawożenia dotychczasowych gruntów i zaczyna 
gorzej je uprawiać. Szybkie wykonanie scalenia powinno 
do minimum ograniczyć te niekorzystne zjawiska.

W toku dość szybko wykonywanych scaleń mogą mieć 
również miejsce jakieś pomyłki czy braki, budzące zastrze
żenia uczestników scalenia. Tego typu zastrzeżenia rozpa
trywać będzie specjalnie powołana komisja o profilu spo
łecznym i fachowym spoza kręgu uczestników scalenia. 
Zastrzeżenia te rozpatrywane będą jeszcze przed zatwier
dzeniem projektu, tuż po jego okazaniu i wyniesieniu na 
grunt.

Poza tym w myśl ustawy, prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej będzie mogło w wyjątkowych przypadkach 
uchylić lub zmienić z urzędu decyzję ostateczną prezydium 
powiatowej rady narodowej o zatwierdzeniu projektu sca
lenia, jeżeli będą tego wymagały szczególne względy gospo
darcze lub jeżeli ta decyzja wydana została z naruszeniem 
istotnych przepisów prawa.

My, geodeci, musimy sobie zdawać sprawę, że zarówno 
zasada jednoinstancyjności, jak i zasada jednorocznego 
wykonania scalenia, nakładają na nas — wykonawców 
tych scaleń — obowiązek szczególnie dobrego i solidnego 
ich przeprowadzenia oraz godzenia wielu różnych intere
sów. Złego projektu nie uratują bowiem żadne komisje, 
ani poczynania administracyjne.

3. Wielkość obszaru scalenia. Dla łatwiejszego i bardziej 
kompleksowego rozwiązania problemów natury gospodar
czej i prawnej wprowadza się możliwość, a nawet prefe
ruje się zasadę tworzenia obszarów scaleń obejmujących 
po kilka wsi w całości lub części. Zasada ta zrywa wy
raźnie ze sztywnym trzymaniem się granic administracyj
nych. Podstawowym czynnikiem wielkości i zasięgu obsza
ru scalenia będzie zakres wymagających rozwiązania za
dań natury gospodarczej takich, jak na przykład zebranie 
odpowiedniego obszaru gruntów PFZ dla przekazania 
istniejącemu gospodarstwu wielkoobszarowemu lub utwo
rzenie nowego PGR; zaprojektowanie wspólnych terenów 
budowlanych, zniesienie szachownicy międzywioskowej; 
doprowadzenie do właściwej proporcji użytków rolnych 
w poszczególnych gospodarstwach i całych wsiach, zapro
jektowanie odpowiedniej sieci dróg transportu rolnego, 
granic zewnętrznych scalanych wsi itp.

Zasada ta pozwoli jednocześnie w sposób bardziej pra
widłowy powiązać oraz skoordynować prace scaleniowe 
z planowaniem przestrzennym.

4. Ewidencja gruntów. Stan własności lub posiadania 
uczestników scalenia oraz powierzchnie użytków i klas 
gruntowych przyjmuje się według danych uwidocznionych 
w ewidencji gruntów. Ta z kolei zasada w znacznym stop
niu upraszcza i skraca całe postępowanie scaleniowe, we
dług przybliżonych porównań o około 50%. Istnienie ma
teriałów ewidencji gruntów zwalnia nas od dokonywania 
pomiarów i sporządzania mapy dla obszaru scalenia, prze
prowadzania żmudnych dochodzeń i ustalania „starego sta
nu” uczestników scalenia oraz dokonywania klasyfikacji 
gruntów, niezbędnej do oszacowania gruntów. Z tą'zasadą 
wiąże się także i następna stwierdzająca, że ustalony 
w trakcie scalenia gruntów stan posiadania nie przesądza 
tytułu własności. Znaczy to, że jeśli uczestnikiem scalenia 
był rolnik figurujący w ewidencji gruntów jako posiadacz 
samoistny, to po scaleniu w stosunku do nowo wydzielo
nych gruntów będzie on również tylko ich posiadaczem.

5. Zasada równowartości gruntów. Każdy uczestnik sca
lenia otrzymuje w zamian za grunty poddane scaleniu, 
grunty o takiej samej w zasadzie wartości szacunkowej, 
zmniejszonej o niezbędne proporcjonalne potrącenia na cele 
miejscowej użyteczności publicznej oraz pod drogi i ulice 
wiejskie nie leżące w ciągu dróg publicznych.

Wydzielenie ekwiwalentu za grunty poddane scaleniu 
wiąże się z dokładnością geodezyjnego projektowania. Do
tychczasowa dokładność wynosząca 1% wartości, ulegnie 
odpowiedniemu obniżeniu w technicznych przepisach, praw
dopodobnie do ok. 3%.

Inaczej również, w stosunku do dotychczasowych prze
pisów, rozumieć należy wyłączenie na cele publiczne oraz 
drogi i ulice.
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„Cele publiczne” w obecnym rozumieniu — to nie dział
ki pod szkoły, straż pożarną, usługi czy inne inwestycje. 
Działki takie będą w normalnym trybie przekazywane in
westorom. Jako miejscową użyteczność publiczną należy 
rozumieć użytkowaną przez ogół mieszkańców wsi kopal
nię żwiru, gliny, piasku czy grzebowisko zwierząt, itp.

Natomiast jeśli idzie o drogi i ulice wiejskie, rozumie 
się tutaj drogi transportu rolnego stanowiące dojazdy do 
pól oraz ulice wewnątrzwiejskie, prowadzące do zagród. 
Grunty pod inne drogi czy ulice o charakterze przeloto
wym będą podlegały wywłaszczeniom.

Grunty potrącone od poszczególnych uczestników scale
nia, przeznaczone na miejscową użyteczność publiczną oraz 
drogi i ulice wiejskie, przechodzą bez odszkodowania na 
własność państwa. Zarząd tymi gruntami sprawować będą 
prezydia gromadzkich rad narodowych.

Mówiąc o zasadzie równowartości gruntów, należy wspo
mnieć o jeszcze innej możliwości, jaką dopuszcza się w toku 
scalenia. Otóż na wniosek uczestników scalenia, uchwalony 
większością głosów, może być zastosowany uproszczony 
szacunek gruntów, a nawet grunty mogą być uznane za 
równowarte. W ten sposób nowe przepisy uwzględniły 
w swej treści zasadę tzw. „scaleń społecznych”.

6. Inne zasady ustawy. Poza przedstawionymi wyżej, 
dość szeroko rozwiniętymi cechami nowych scaleń, należy 
jeszcze choć pokrótce wspomnieć o kilku innych.

Scaleniem nie mogą być obejmowane grunty pod zabu
dowaniami, bez zgody właściciela tych gruntów. Istnieje 
jednak możliwość dokonywania w uzasadnionych przypad
kach, wymiany zabudowanych gruntów gospodarstw indy
widualnych na grunty z zabudowaniami należącymi do je
dnostek uspołecznionych.

Ustawa zakazuje dokonywania podziału scalonych nie
ruchomości, celem niedopuszczenia do powstania nowej 
szachownicy gruntów.

Przepisy ustawy nie dotyczą scalania lasów’ i gruntów 
leśnych z wyjątkiem ich drobnych obszarów. Scalenie 
większych obszarów lasów i gruntów leśnych będzie się 
odbywało według przepisów dotychczasowych dekretu 
o wymianie gruntów, który będzie dalej obowiązywał dla 
tych właśnie celów.

Nowa ustawa reguluje również zagadnienie wymiany 
gruntów rolnych. Nie poruszyłem jednak tego tematu, 
gdyż jest on równie szeroki i przedstawienie go wymaga 
osobnego omówienia.

Zakończenie
Przedstawiając wyżej istotę nowych scaleń, zadawałem 

sobie niejednokrotnie pytanie, czy będzie to praca łatwiej
sza czy trudniejsza od poprzednio wykonywanej. W tej 
chwili oczywiście można się tylko domyślać, ponieważ nikt 
jeszcze nie wykonywał scalenia według nowych metod. 
Wydaje mi się jednak, że pomimo szeregu uproszczeń na
tury technicznej i formalnej nowe scalenia będą trudniej
sze.

Wymagają one szerszych koncepcji oraz ogólniejszego 
spojrzenia. Największą — moim zdaniem — trudnością 
będzie realizacja strefowego zaprojektowania rozłogów po
szczególnych sektorów gospodarczych. Rozwiązanie proble
mu: właściwy rozłóg PGR (lub spółdzielni), obok grunty 
PZF przeznaczone do przekazania, dalej grunty gospo
darstw ekonomicznie zaniedbanych, które właściciel w każ
dej chwili (ais już po scaleniu) może przekazać za rentę, 
lub które mogą być przymusowo wykupione przez pań
stwo i wreszcie grunty dobrych gospodarstw indywidual
nych — będzie wymagało dużego wkładu pracy i myśli 
projektanta i odpowiednio wysokich jego kwalifikacji.

Praca ta będzie trudna, ale przecież geodeci wykonali 
już niejedno trudne zadanie. Reforma rolna przeprowa
dzana w ciężkich warunkach powojennych i częściowo 
wojennych, prawie że pod ogniem oddalającego się na za
chód frontu; wielka akcja osadnictwa, a później regulacji 
gruntów na Ziemiach Odzyskanych; wymiana gruntów 
w związku z powstawaniem tysięcy rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych — wreszcie — wykonane na obszarze ca
łego kraju pomiary i dochodzenie stanu władania dla ce
lów przeprowadzenia gleboznawczej klasyfikacji i założenia 
jednolitej ewidencji gruntów.

Wszystko to pozwala twierdzić, że również i następne, 
być może najtrudniejsze, ale i niezwykle interesujące 
a zarazem dające dużo zadowolenia zadanie — bezpośred
niego uczestniczenia w podniesieniu produkcji rolnej — 
wykonamy z powodzeniem.

Inż, WIKTOR PONIÑSKI UKD 061.3:002:528
Instytut Geodezji i Kartografii

Narada SGP na temat metod informacji technicznej i ekonomicznej 
w geodezyjnych zakładach pracy

Zorganizowana przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich 
w dniu 22 listopada 1967 r. narada na temat „Metody in
formacji technicznej i ekonomicznej w geodezyjnych za
kładach pracy” zgromadziła około 50 osób najbliżej związa
nych z zagadnieniami informacji technicznej i ekonomicz
nej w geodezji.

Informacja techniczna i ekonomiczna, jak stwierdził w za
gajeniu narady wiceprzewodniczący Zarządu Głównego 
SGP — kol. Cezary Lipert, jest przedmiotem wzrastające
go zapotrzebowania ze strony gospodarki narodowej, jest w 
pełni doceniana przez Stowarzyszenie i niewątpliwie intere
suje ogół członków naszego Stowarzyszenia.

Przewodniczący narady doc. H. Leśniok w słowie 
wstępnym nawiązał do genezy informacji technicznej, któ
rej inicjatorką była nasza wielka rodaczka — Maria Cu- 
rie-Skłodowska.

Pierwszym mówcą był mgr inż. Jerzy Najdyhor, 
który omówił rozesłany uczestnikom narady referat pt. 
„Działalność Zakładowego Ośrodka Informacji Technicznej 
i Ekonomicznej w Łódzkim Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Mierniczym i propozycje usprawnienia jego pracy”, w któ
rym przedstawił kolejno wszelkie aspekty działalności za
kładowego ośrodka informacji (ZOI) w przedsiębiorstwie 
geodezyjnym, począwszy od omówienia podstaw formalno- 
-prawnych utworzenia ośrodków informacyjnych, z uchwa

łą nr 169 Rady Ministrów z 1960 r. w sprawie organizacji 
informacji technicznej i ekonomicznej *)  na czele, wynika
jącej z Uchwały struktury organizacyjnej i zakresu działal
ności ośrodków informacyjnych, następnie omówił organiza
cję ZOI w Łódzkim OPM, gdzie oprócz zadań wynikaiących 
z wymienionej wyżej uchwały Radj' Ministrów, na kie
rownika ZOI nałożono szereg dodatkowych obowiązków, jak 
prowadzenie całości spraw postępu technicznego i wynalaz
czości, organizację szkolenia wewnątrzzakładowego — nadzór 
nad stażystami, gospodarkę sprzętem geodezyjnym oraz 
sprawy bhp. Na działalność informacyjną w tych warunkach 
kierownik ośrodka mógł przeznaczać zaledwie do 25% swe
go czasu pracy.

Zakres działalności kierownika ZOI został zilustrowany 
charakterystyką środowiska jego pracy, usystematyzowa
niem i charakterystyką grup odbiorców informacji i ich 
zapotrzebowań w stosunku do ośrodka.

Takie rozeznanie środowiska jest podstawowym warun
kiem dobrej pracy ZOI.

Prowadzona na tym tle działalność informacyjna ośrodka 
obejmowała:

1) zdobywanie informacji o zadaniach i potrzebach przed
siębiorstwa przez zapoznawanie się z planami produkcji

■) Monitor Polski Nr 60, poz. 284. 
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i planami postępu techniczno-ekonomicznego oraz przez bra
nie udziału w różnych naradach i odprawach organizowa
nych przez kierownictwo przedsiębiorstwa,

2) selekcję informacji pod kątem zapotrzebowań komó
rek organizacyjnych przedsiębiorstwa i poszczególnych sta
nowisk pracy,

3) opracowanie zestawień tematycznych materiałów in
formacyjnych dla poszczególnych zadań produkcyjnych,

4) udzielanie informacji ustnych na temat literatury fa
chowej, związanej z aktualnymi specjalistycznymi zagad
nieniami z zakresu wykonywanych prac,

5) przekazywanie za pośrednictwem zebranych na nara
dach roboczych inspektorów, przygotowanych przez ZOI in
formacji na temat postępu technicznego dla przebywają
cych w terenie bezpośrednich wykonawców robót,

6) organizowanie w porozumieniu z Kołem Zakładowym 
SGP prelekcji na tematy związane z postępem technicznym 
i organizacyjnym w geodezji,

7) wystawianie w zainstalowanej do tego celu gablotce 
nowości z zakresu literatury fachowej oraz eksponatów 
wynalazczych, prospektów firmowych, nowych instrukcji 
itp. Eksponaty w gablotce były zmieniane co 2—3 tygodnie,

8) udział w urządzaniu od czasu do czasu (w ramach akcji 
społecznej) pokazów nowoczesnego sprzętu geodezyjnego, 
pokazów książek i czasopism fachowych,

9) zapoznawanie załogi przedsiębiorstwa z ciekawszymi 
pracami geodezyjnymi w innych zakładach pracy,

10) prowadzenie kartoteki kart dokumentacyjnych,
11) kolportowanie „Informatora Branżowego Ośrodka In

formacji Technicznej i Ekonomicznej” wśród pracowników 
Łódzkiego OPM,

12) organizowanie wypożyczeń międzybibliotecznych.
Łódzki ośrodek informacyjny w pracy swej natrafia jed

nakże na poważne trudności, które mają swe źródło w obar
czaniu jego kierownika dodatkowymi obowiązkami, nie 
związanymi z zakresem działania ZOI, jak sprawami bhp, 
gospodarki sprzętem geodezyjnym itp. oraz z powodu bra
ku wydzielonego pomieszczenia służbowego dla ośrodka.

Dla pełniejszego naświetlenia działalności ośrodka kol. 
Najdyhor przedstawił kilka liczb ilustrujących wynikłe 
z działalności ZOI efekty ekonomiczne.

Oczywiście korzyści z informacji technicznej i ekono
micznej są niewymierne, tym niemniej kilka pozycji zesta
wień ustalonych szacunkowo przedstawia sumę blisko 150 
tys. zł rocznie.

W zakończeniu referatu zostały wysunięte przez autora 
wnioski zmierzające do usprawnienia pracy ZOI. Wnioski 
te po zakończeniu referatów zostały poddane szerszej dys
kusji, co będzie podane w dalszym ciągu artykułu.

Następny referat, stanowiący naświetlenie zagadnienia 
działalności informacyjnej w geodezyjnych zakładach pra
cy z punktu widzenia nadzoru fachowego nad zakładowymi 
ośrodkami informacyjnymi — na temat „Wymiana infor
macji między branżowym i zakładowymi ośrodkami infor
macji technicznej i ekonomicznej” — omówił jego autor mgr 
inż. Tadeusz Bychawski, który przedstawił współczes
ne wymagania obiegu informacji technicznej i ekonomicz
nej. Obieg ten musi się odznaczać szybkością docierania 
do zainteresowanych i to zarówno w kierunku od ośrodka 
branżowego — jako centrali informacyjnej — do zakła
dowych ośrodków informacyjnych, jak i w odwrotnym kie
runku — od bezpośredniego wykonawstwa do centrali.

W dalszym ciągu kol. Bychawski omówił rodzaje 
informacji opracowywanych przez Branżowy Ośrodek In
formacji Technicznej i Ekonomicznej (BOITE) przy IGiK, 
a następnie rozpowszechnianych wśród wszystkich w kraju 
geodezyjnych zakładów pracy, jak również dla potrzeb po
szczególnych zgłaszających się odbiorców.

Obecne skromne środki techniczne ośrodka branżowego, 
np. w zakresie reprodukcji poligraficznej, nie pozwalają 
jeszcze na pełne zaspokajanie potrzeb odbiorców informa
cji. Tym bardziej więc, opracowane przez BOITE w trud
nych warunkach informacje, powinny być skrupulatnie wy
korzystywane przez ośrodki zakładowe, które znów powin
ny zasilać BOITE swoimi doświadczeniami na temat reali
zacji zadań przedsiębiorstw i zgłaszać swe zapotrzebowania 
na informacje związane z tymi zadaniami.

Dobre funkcjonowanie zakładowego ośrodka informacyj
nego uzależnione jest w pierwszym rzędzie od kwalifikacji 
osobistych kierownika ośrodka. Dlatego też pilnym zada
niem stojącym przed służbą informacyjną w geodezji jest 
ustalenie sylwetki zawodowej kierownika ZOI i jego usta

wienia organizacyjnego w przedsiębiorstwie. W końcu kol. 
Bychawski z uznaniem ocenił działalność Zakładowego 
Ośrodka Informacji Technicznej i Ekonomicznej w Łódzkim 
OPM i życzył innym ośrodkom nie gorszych wyników w ich 
działalności informacyjnej.

Z kolei przemawiał wicedyrektor CUNTE, inż. E. Mał
kiewicz, który poruszył między innymi sprawę rozwa
żanego obecnie jednolitego krajowego systemu informacji 
i projektu utworzenia nowego ogniwa w sieci informacyj
nej, tzw. ośrodków wiodących lub centralnych, które jed
noczyłyby po kilka ośrodków branżowych (których liczba 
obecnie przekracza już 180). Ta nowa koncepcja organiza
cyjna ma na celu umożliwienie wyposażenia ośrodków in
formacyjnych w nowoczesne urządzenia do automatyzacji 
i przetwarzania informacji oraz zapewnienie pełnej obsłu
gi w zakresie reprodukcji, wydawnictw i innych środków 
przekazywania informacji.

Następnym mówcą był mgr inż. Józef Pawłowski 
Dyrektor Biura Techniki GUGiK, który wskazał na wy
magające poprawy niektóre dziedziny informacji. Stwier
dził m.in., że wielu inżynierów i ekonomistów nie pamięta 
o tym, że postępy techniki docierają do wykonawstwa dro
gą informacji. Toteż potrzebna jest propaganda informa
cji technicznej i ekonomicznej, stanowiąca jedno z ważniej
szych zadań SGP.

Niezadowalająco przedstawia się również obieg informa
cji od przedsiębiorstw do Branżowego Ośrodka w IGiK.

Niewłaściwe jest łączne traktowanie informacji technicz
nej i wynalazczości pracowniczej, jak to często ma miejsce 
w niektórych przedsiębiorstwach. Czynności z tych zakre
sów w praktyce mogą być niejednokrotnie powierzane jed
nej komórce organizacyjnej, ale jako odrębne zagadnienia. 
Poruszona przez wicedyrektora Małkiewicza koncepcja two
rzenia „centralnych ośrodków wiodących dla grup branż” — 
jest dla geodezji nieodpowiednia, chyba że obecny BOITE 
przy IGiK zostanie uznany za „centralny”, ale to nie będzie 
miało większego znaczenia. Również niecelowe jest tworze
nie dla geodezji resortowego ośrodka informacyjnego, po
nieważ branża geodezyjna rozmieszczona jest w kilku re
sortach. Najwłaściwsze jest ześrodkowanie informacji geo
dezyjnej w obecnym BOITE przy IGiK.

Z kolei zabrał głos Dyrektor Biura Finansowego GUGiK 
mgr Stanisław Kobyliński, który stwierdził, że w 
przedsiębiorstwach istnieje nie zaspokojone zapotrzebowanie 
na informację ekonomiczną, najpierw przez rozpowszech
nienie podstawowych zasad ekonomii i organizacji pracy, 
a następnie przez stałe informowanie o aktualnych zagad
nieniach ekonomicznych w dostosowaniu do potrzeb geo
dezji.

Dyrektor lubelskiego OPM mówił o trudnościach w docie
raniu informacji technicznej i ekonomicznej do stanowisk 
pracy w terenie. Trudności te mają swe źródło w szczupło
ści personelu informacyjnego oraz zbyt słabym przedsta
wianiu korzyści ekonomicznych wynikających z unowocześ
nienia metod pracy.

Następnie zabrał głos kol. N. Koniczyński z Po
znańskiego OPM i podzielił się informacjami o pracach tam
tejszego ZOI, będącego w stadium organizacji. Wspomniał 
o organizowanych w porozumieniu z SGP prelekcjach na 
temat informacji technicznej oraz o montowaniu lokalnej 
sieci informacyjnej z udziałem pokrewnych jednostek na 
terenie Poznania. Przyznał, że dotychczas nie było współ
pracy z BOITE. Twierdził, że podawana przez BOITE in
formacja patentowa powinna być znacznie obszerniejsza 
i umożliwiająca jednostkom rozmieszczonym poza Warsza
wą szybki wgląd w wykładane przez Urząd Patentowy pro
jekty wynalazcze.

Zgłosił postulat przybliżenia informacji patentowej do 
zainteresowanych przedsiębiorstw. Poza tym omówił opory 
niektórych techników co do czytania „Przeglądu Geodezyj
nego”, który ich zdaniem posiada zbyt wysoki poziom.

Zagadnienie czytelnictwa „PG” naświetlił następnie re
daktor naczelny „Przeglądu” — mgr inż. S. J. Tymow
ski, stwierdzając, że „PG” odznacza się najwyższym wśród 
czasopism technicznych zasięgiem czytelnictwa, bo wyno
szącym około 40% geodetów w Polsce. Prawdą jest, że część 
treści pisma zawiera trudniejsze zagadnienia, jednak zaj
mują one nie więcej jak 20% objętości pisma. Ta domieszka 
trudniejszej tematyki powinna pobudzać czytelników do 
podnoszenia swych kwalifikacji, a nie zniechęcać do czy
telnictwa.
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Kolejnym mówcą był dyrektor Instytutu Geodezji i Kar
tografii doc. Stanisław Kryński, który zwrócił uwagę, 
że na naradzie za mało mówi się o metodach informacji w 
geodezyjnych zakładach pracy, co jest właściwym tematem 
narady. Daje się zauważyć pewne niezrozumienie zadań 
ośrodków informacyjnych: słyszało się wypowiedzi na te
mat wprowadzania przez ośrodki postępowych metod pra
cy. To są zadania kierownictwa przedsiębiorstw, a nie ZOI, 
do których należy obowiązek informowania, co wynika 
z uchwały nr 169 Rady Ministrów. Narada ma na celu 
usprawnienie informacji technicznej i ekonomicznej w geo
dezji. Celowi temu nie sprzyjają wysunięte przez wicedy
rektora CIINTE projekty reorganizacji strukturalnej sieci 
informacyjnej. Obecnie najważniejszą rzeczą jest sprecyzo
wanie zaleceń do pracy ZOI. Kierownicy ZOI, uwolnieni 
od dodatkowych obowiązków, powinni b. wnikliwie skiero
wywać dopływ informacji do poszczególnych stanowisk 
pracy.

Kierownictwo techniczne przedsiębiorstwa powinno być 
dokładnie zorientowane w najnowszych zdobyczach techni
ki i organizacji pracy i stosować je w pracy przedsiębior
stwa. Niemniej ważną rzeczą jest oddolna informacja, która 
przyniesie wielostronne korzyści zarówno w skali krajowej, 
jak i w zakresie eksportu polskiej myśli technicznej.

Instytut dąży do Uwielokrotnienia wyników działalności 
BOITE przez włączenie do opracowań materiałów informa
cyjnych wszystkich zakładów Instytutu w zakresie ich spec
jalności. Chcemy, żeby rozsyłany przez BOITE „Informa
tor” zawierał zestaw potrzebnych dla jednostek służby geo
dezyjnej wiadomości, a wybór informacji potrzebnych dla 
poszczególnych przedsiębiorstw i poszczególnych stanowisk 
pracy — to zadanie ZOI.

W dalszym ciągu dyskusji mgr inż. T. Bychawski 
omówił potrzebę propagandy i reklamy informacji tech
nicznej i ekonomicznej (podobnie jak w handlu), gdzie ce
lowość reklamy jest oczywista. Można by, podobnie jak w 
handlu, umieszczać w prasie fachowej odpowiednie hasła 
propagujące potrzebę informacji technicznej i ekonomicznej.

Następnym dyskutantem był redaktor „Informatora” inż. 
Wiktor Poniński, który omówił trudności w doborze 
materiałów do poszczególnych numerów tego dwumiesięcz
nika. Dotychczas dobór tematyki odbywał się bez udziału 
odbiorców i bez rozeznania aktualnych zapotrzebowań na 
informację. Warunkiem skutecznej informacji jest tzw. 
sprzężenie zwrotne, polegające na współdziałaniu między 
nadawcą i odbiorcą informacji. Potrzebne jest również ro
zeznanie ilościowego zapotrzebowania na wysokość nakłao'u 
„Informatora”, ustalanego dotychczas jednostronnie przez 
BOITE. Ocena „Informatora” dokonywana była niedawno 
przez Radę Programową Wydawnictw IGiK. Wypadła po
zytywnie, przy czym zostały wysunięte dezyderaty w kie
runku wzbogacenia zasobu informacji w dziale pomiarów 
szczegółowych oraz wyrażono zalecenie ulepszenia szaty 
graficzno-wydawniczej, co do jakości druku i doboru lep
szego papieru. Poza tym sugerowano rozszerzenie publiko
wania streszczeń referatów z czasopism zagranicznych. Po
stulat ten natrafia obecnie jeszcze na zbyt duże trudności 
natury technicznej.

Dyrektor J. Pawłowski: Pewne wytyczne ułatwiają
ce dobór informacji znajdują się w przesyłanych Instytu
towi co roku planach postępu techniczno-ekonomicznego. 
Chodzi o to, by przedsiębiorstwa zwracały się do IGiK 
o dostarczanie im potrzebnej w tym zakresie informacji. 
Z przebiegu narady wynika, że zachodzi potrzeba wypra

cowania najwłaściwszych w naszym zawodzie metod infor
macji i to powinno być jednym z postulatów narady.

Następnie złożył do protokołu parę wniosków inż. Kazi
mierz Rżewski — przewodniczący Komisji Informacji 
i Bibliotek przy Zarządzie Głównym SGP. Wnioski te wraz 
z innymi zostały pod koniec narady poddane dyskusji.

W dalszym ciągu zabrał głos główny ekonomista z Wro
cławskiego OPM — mgr J. Franczyk. Powiedział on, że 
u kierowników ZOI należy wyrabiać odporność psychiczną 
przeciw zniechęceniu z powodu braku doraźnych efektów 
w ich działalności informacyjnej, która z zasady przynosi 
owoce po pewnym czasie. Mówca domagał się prowadzenia 
odrębnej informacji ekonomicznej w postaci propagowania 
wybranej literatury ekonomicznej oraz opowiedział się za 
bezpośrednim podporządkowaniem ZOI dyrektorowi przed
siębiorstwa, który osobiście kieruje wdrażaniem postępu 
technicznego.

Po tych wypowiedziach przewodniczący odczytał zgłoszo
ne wnioski, nad którymi odbyła się dyskusja.

Wnioski te określone przez niektórych jako dezyderaty, 
po ich redakcyjnym uporządkowaniu, były następujące:

1. Uznano za potrzebne prowadzenie przez SGP popula
ryzacji korzyści wynikających z informacji technicznej 
i ekonomicznej w geodezji.

2. Stosowane w Łódzkim OPM metody działalności infor
macyjnej wśród pracowników polowych powinny być roz
powszechniane w innych geodezyjnych zakładach pracy.

3. Stwierdza się potrzebę podjęcia przez Branżowy Ośro
dek Informacji Technicznej i Ekonomicznej w IGiK pracy 
naukowo-badawczej na temat metod informacji technicznej 
i ekonomicznej w geodezji.

4. Zaniedbywanie przez liczne zakładowe ośrodki infor
macyjne obowiązku zawiadamiania Branżowego Ośrodka 
o potrzebach i osiągnięciach zakładu pracy w zakresie po
stępu technicznego i ekonomicznego jest jedną z głównych 
przyczyn słabego rozwoju nowej techniki geodezyjnej w 
wielu jednostkach.

5. Obarczanie kierowników ZOI dodatkowymi funkcjami, 
nie związanymi z ich zadaniami ustalonymi przez Uchwa
łę nr 169 Rady Ministrów z 1960 r., może mieć miejsce tyl
ko pod warunkiem zapewnienia sprawnej działalności in
formacyjnej ośrodka i tylko w zakresie związanym z roz
wojem nowej techniki, a w szczególności: wynalazczo
ści pracowniczej, szkolenia, opieki nad stażystami i norma
lizacji.

6. Warunkiem odpowiedniego funkcjonowania ZOI jest 
jego bezpośrednia zależność służbowa od dyrekcji przedsię
biorstwa w charakterze komórki „sztabowej”, biorącej 
udział w ustalaniu kierunków działalności przedsiębiorstwa.

7. Zaleca się przyjęcie, jako zasady, uczestniczenia kie
rowników ośrodków informacyjnych we wszelkich impre
zach poświęconych postępowi technicznemu i ekonomiczne
mu w geodezji i kartografii.

8. W celu zapewnienia sprawnej działalności ZOI zaleca 
się stworzenie bardziej atrakcyjnych warunków pracy 
i płacy dla wykwalifikowanych kierowników ZOI oraz za
angażowanie do ośrodków dodatkowych sił pomocniczych 
do wykonywania czynności bibliotekarskich i prac manipu
lacyjnych ośrodków.

9. Niezależnie od odpraw służbowych ośrodków informa
cyjnych, organizowanych przez BOITE, zaleca się konty
nuowanie w SGP dorocznych narad na temat rozwoju in
formacji technicznej i ekonomicznej w geodezji oraz 
uwzględnianie tematyki informacji technicznej i ekono
micznej w programach zjazdów, konferencji i narad orga
nizowanych przez SGP.
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Kowe konstrukcje z zakresu automatyzacji obliczeń i kartowania — GEO 1 i KARI 1
Wstęp

Wprowadzenie na szerszą skalę automatyzacji opracowań 
geodezyjnych uzależnione jest w znacznej mierze od posia
dania urządzeń o parametrach techniczno-eksploatacyjnych 
odpowiadających aktualnym potrzebom nauki i produkcji 
geodezyjnej. Specyficzny charakter tych potrzeb uzasadnia 
celowość budowania specjalnych urządzeń, przeznaczonych 
głównie dla geodezji.

W roku 1967 ukończono prace badawczo-konstrukcyjne, 
w których wyniku powstały dwa urządzenia służące do 
automatyzacji kameralnych opracowań geodezyjnych. Urzą
dzeniami tymi są: specjalistyczna maszyna cyfrowa do 
obliczeń geodezyjnych GEO 1 oraz koordynatograf automa
tyczny KART 1.

W artykule niniejszym przedstawia się opisy obydwóch 
urządzeń w nawiązaniu do zbliżonych przeznaczeniem kon
strukcji zagranicznych.

Specjalistyczna maszyna cyfrowa do
obliczeń geodezyjnych GEO 1

Maszyny specjalistyczne. Dotychczasowe doświadczenia 
uzyskane w Polsce i poza jej granicami wskazują na to, że 
uniwersalne maszyny cyfrowe w wielu przypadkach nie są 
najdogodniejszymi środkami automatyzacji obliczeń inży
nierskich. Maszyna uniwersalna, przeznaczona do rozwią
zywania różnorodnych zadań, jest dość trudna w obsłudze 
i programowaniu. Inżynier zainteresowany wynikami obli
czeń zmuszony jest do korzystania z pomocy kwalifikowa
nych specjalistów — programistów i operatorów, z reguły 
nie mając możności oddziaływania w sposób szybki i bez
pośredni na przebieg rachunku, a zwłaszcza na korygowa
nie błędów w założeniach. Ta swoista izolacja uniwersal
nych maszyn cyfrowych od szerokiego kręgu użytkowni
ków — inżynierów znacznie utrudnia organizację procesu 
obliczeniowego, czyniąc nieopłacalnym stosowanie maszyn 
uniwersalnych do rozwiązywania zadań o małej pracochłon
ności, które w codziennej praktyce inżynierskiej występują 
przecież najczęściej.

Przedstawiona sytuacja jest typowa dla obliczeń z za
kresu geodezji. Obliczenia są w geodezji jednym z 3 głów
nych elementów procesu produkcyjnego: w dużym uprosz
czeniu można powiedzieć, że praca inżyniera geodety spro
wadza się do mierzenia, liczenia i kartowania. O ile wielkie 
prace obliczeń geodezyjnych — te, które wymagają np. 
rozwiązywania setek lub nawet tysięcy równań liniowych — 
mogą być z powodzeniem rozwiązywane na maszynach 
uniwersalnych, o tyle dla zautomatyzowania mniejszych 
prac obliczeniowych wskazane jest zastosowanie maszyn 
specjalistycznych. Maszyny te z punktu widzenia potrzeb 
geodezji powinny charakteryzować się następującymi ce
chami:

— łatwością w obsłudze, tak aby czas szkolenia w zakre
sie rozwiązywania podstawowych zadań mógł być sprowa
dzany do kilku lub kilkunastu godzin,

— niezawodnością — okres międzyawaryjny nie powinien 
być krótszy od kilku tygodni,

— taniością, tak aby maszyny specjalistyczne można by
ło instalować w sposób uzasadniony ekonomicznie nawet w 
przedsiębiorstwach o niewielkiej ilości prac obliczeniowych.

Jednocześnie maszyny tego rodzaju powinny być pełny
mi automatami, rozwiązującymi samoczynnie dość skom
plikowane zadania, takie jak np. wyrównanie sieci geode
zyjnych metodą najmniejszych kwadratów (dane są wyniki 
pomiaru kątów i długości, oblicza się współrzędne z ich 
błędami średnimi). Liczba podstawowych, najczęściej roz
wiązywanych zadań nie przekracza 20—30. Programy tych 
zadań powinny znajdować się stale w pamięci maszyny.

Koncepcja budowy cyfrowych maszyn specjalistycznych 
dla potrzeb geodezji nie jest nowa. Jedną z pierwszych na 
świecie maszyn automatycznie liczących była maszyna Z 11, 
produkowana przez firmę K.G. ZUSE i przeznaczona głów
nie do wykonywania obliczeń geodezyjnych. Maszyna ta by
ła wyposażona w około 20 wbudowanych na stałe progra

mów, służących do rozwiązywania prostych zadań, np. obli
czenia pola wieloboku, przeliczenia miar kątowych itd. 
Szybkość maszyny Z 11 wynosiła zaledwie kilka operacji 
na sekundę, co wynikało z użycia do jej konstrukcji ele
mentów przekaźnikowych. Niedawno demonstrowano w 
Polsce małą i niewiele szybszą od Z 11 maszynę amery
kańską CLARY DE-600, sterowaną przy użyciu tablic po
łączeń. Maszyna przeznaczona jest do prostych obliczeń 
inżynierskich, znajdując zastosowanie przede wszystkim 
w geodezji, o czym świadczy m.in. jej wyposażenie pro
gramowe, umożliwiające rozwiązywanie nieskomplikowa
nych zadań, występujących przy pomiarach małych obsza
rów (np. obliczenie współrzędnych punktów pomierzonych 
metodą biegunową i obliczenie pól).

Istniejące w kraju potrzeby w zakresie obliczeń geode
zyjnych wskazywały na celowość skonstruowania tranzy
storowej maszyny specjalistycznej o szybkości rzędu kilku
set operacji na sekundę. Z inicjatywy i przy czynnym po
parciu prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii 
mgr inż. B. Szmielewa oraz dyrektora Instytutu Geodezji 
i Kartografii doc. St. Kryńskiego — z jednej strony oraz 
kierownika Katedry Budowy Maszyn Matematycznych P.W. 
prof. A. Kilińskiego — z drugiej strony, zaprojektowano, 
zbudowano i oprogramowano maszynę GEO 1, dostosowa
ną do aktualnych potrzeb przedsiębiorstw geodezyjnych 
w kraju. Prace te wykonywane były równocześnie w Kate
drze Budowy Maszyn Matematycznych oraz w Zakładzie 
Rachunku Wyrównawczego i Obliczeń Geodezyjnych Insty
tutu. Na uwagę zasługuje tempo prac: wstępne opracowa
nia projektowe podjęte zostały na początku roku 1966, 
a już w II kwartale roku następnego maszyna GEO 1 wy
konywała obliczenia użytkowe i była wykorzystywana do 
celów dydaktycznych na Wydziale Geodezji i Kartografii 
Politechniki Warszawskiej.

Konstrukcja maszyny GEO 1. Zewnętrzny wygląd maszy
ny GEO 1 przedstawia rys. 1. Jak widać, maszyna skon
struowana jest w postaci biurka, którego wymiary są: dłu
gość 1350 mm, szerokość 800 mm, wysokość 810 mm. Biurko 
to zawiera wszystkie układy elektroniczne, łącznie z zasila
czem i pamięcią bębnową. Urządzeniem wejściowo-wyjścio- 
wym jest dalekopis z czytnikiem start-stopowym i perfo
ratorem o szybkości 10 znaków/sek. Dla zwiększenia wy
gody obsługi dalekopis umieszczony został na obracanej 
pod⅜tawie. Ciężar maszyny wynosi ok. 200 kG.

Rys. 1. Maszyna GEO ɪ
Montaż elektroniczny uwidoczniony został na rys. 2. 

Dążąc do zabezpieczenia niezawodności zastosowano kon
strukcję bezstykową. Układy elektroniczne znajdują się na 
16 płatach zamocowanych obrotowo w sposób zapewniający 
łatwy dostęp do wszystkich elementów.

GEO 1 jest maszyną tranzystorową, jednoadresową, sze
regową, mikroprogramowaną, stałoprzecinkową. Jej struk
tura organizacyjna jest zbliżona do struktury maszyn typu 



UMC. Centralriym punktem przesyłania informacji jest 
sumator, z którym połączona jest pamięć, 3 rejestry o peł
nej długości słowa (rejestr rozkazów, rejestr akumulatora 
i rejestr mnożnika) oraz 3 rejestry skrócone (rejestr licz
nika rozkazów, rejestr dalekopisu i rejestr sygnalizacyjny). 
Długość słowa wynosi 34 bity.

Rys. 2. Konstrukcja maszyny GEO 1
Słowo, traktowane jako rozkaz, składa się z 12-bitowej 

części adresowej i 22-bitowej części operacyjnej. Każda 
operacja wykonywana przez maszynę pod wpływem poje
dynczego rozkazu jest wypadkową 29 mikrooperacji. Dzia
łania arytmetyczne wykonuje się w systemie minus-dwój- 
kowym notacji ujemnej na liczbach 34-bitowych.

Na uwagę zasługuje pamięć maszyny. Jest to bęben ma
gnetyczny zawierający 8 bloków po 1024 słowa. Pamięć 
dzieli się na:

a) pamięć operacyjną utworzoną z 4 bloków A, B0, C, L),
b) pamięć pomocniczą utworzoną z 4 bloków B1, β2, B3, 

Bt.
Przez naciśnięcie na pulpicie odpowiedniego klawisza do

wolny z 4 blokow pamięci pomocniczej może być podsta
wiony na miejsce bloku B0 pamięci operacyjnej. W ten spo
sób obliczenia prowadzi się w obrębie 4 bloków:

A, Bi, C, D, gdzie i — 0,1, 2, 3, 4.
Blok A zawiera opisywany dalej System Programów Pod

stawowych (System PP), bloki B1, B2, B3, B4 — cztery Sy
stemy Programów Geodezyjnych (Systemy PG 1, PG 2, PG 3, 
PG 4), natomiast bloki C i D używa się do przechowywa
nia danych początkowych, wyniKów przejściowych i osta
tecznych. BloK B0 może być przeznaczony na piąty system 
specjalistyczny lub też może być wykorzystywany przy 
stosowaniu maszyny GEO1 jako maszyny uniwersalnej. 
Bloki A, Bi mają blokadę zapisu uniemożliwiającą przy
padkowe zniszczenie programów w pamięci.

Każdy blok składa się z 8 ścieżek po 128 słów na ścieżce.
Czas wykonania operacji prostych, jak np. dodawania, 

przesyłania itp., wynosi 0,7 mseκ, zaś przy przyjętym syste
mie adresowania w pamięci bębnowej — 2,3 msek. Często
tliwość podstawowa równa się 200 kHz.

GEO1 wyposażona jest w 2 pulpity sterujące: pulpit 
operatora, widoczny pośrodku blatu biurka stanowiącego 
maszynę, oraz pulpit techniczny, umieszczony pod blatem 
i dostępny dopiero po zdjęciu odpowiedniej pokrywy. Na 
rysunku pulpit techniczny widać od spodu z prawej strony 
pulpitu operatora.

Pulpit operatora zawiera niewielką ilość klawiszy nie
zbędnych a jednocześnie całkowicie wystarczających do 
wykonywania obliczeń. Znajdują się na nim klawisze uru
chomienia maszyny i dalekopisu, włączenia blokow pamięci 
pomocniczej do pamięci operacyjnej i wywołania progra
mów. Prócz tego pulpit ten został zaopatrzony w tablicę 
świetlną o 8 polach zapalanych zgodnie z działaniem pro
gramu. Na tablicę świetlną zakłada się wymienne płytki 
programowe, odpowiadające poszczególnym systemom pro
gramów. Umieszczone na tych płytkach napisy są wyświe
tlane w czasie pracy maszyny, informując o przebiegu 

obliczeń, ewentualnych błędach w danych początkowych 
oraz o czynnościach, jakie ma wykonać operator.

Na pulpicie technicznym znajdują się lampki sygnaliza
cyjne i przełączniki niezbędne przy konserwacji maszyny, 
uruchamianiu trudniejszych programów itp. Pulpit ten nie 
jest wykorzystywany przez operatora przy wykonywaniu 
obliczeń.

Systemy programów. Standardowe wyposażenie maszyny 
w programy obejmuje 5 systemów: System Programów 
Podstawowych (System PP) i 4 Systemy Programów Geo
dezyjnych (Systemy PGl, PG 2, PG 3 i PG 4).

W skład Systemu PP wchodzą m.in. programy:
— wprowadzania rozkazów w kodzie Iiterowo-Cyfrowym 

oraz liczb dziesiętnych (program W-GEO),
— druku liczb dziesiętnych i binarnych, rozkazów i tek

stów,
— operacji arytmetycznych (mnożenie, dzielenie i pier

wiastkowanie) z programowanym położeniem przecinka 
dziesiętnego,

— obliczania wartości funkcji sinx, cosa: dla argumentu 
podanego w mierze gradowej (dokładność 10-9),

y _
— obliczania wartości funkcji arctg — (dokładność 10 1'c)X
— wykonywania obliczeń wyrównawczych metodą naj

mniejszych kwadratów według algorytmu K.
Przy opracowaniu Systemu PP starano się, aby ułatwiał 

on maksymalnie obsługę maszyny i programowanie obli
czeń — w szczególności obliczeń geodezyjnych, celom tym 
służy rozbudowany zestaw operacji kontrolnych wywoły
wanych z pulpitu maszyny i Klawiatury dalekopisu, sygna
lizacja przebiegu obliczeń, odpowiedni wybór Iunkcji ele
mentarnych oraz konsekwentne przyjęcie w programowa
niu obliczeń systemu dziesiętnego. Położenie przecinka 
w liczbach dziesiętnych ustalane jest w sposob analogiczny 
do stosowanego w rachunku arytmometrycznym.

Na uwagę zasługuje umieszczenie w Systemie PP algo
rytmu K, służącego do wyrównywania obserwacji mętodą 
najmniejszych kwadratów oraz do rozwiązywania układów 
równań liniowych. Obliczenia wykonuje się na podstawie 
tabeli danych początkowych, Której zasadniczymi elementa
mi są współczynniki i wyrazy wolne równań poprawek, 
równań warunkowych lub dowolnych równań liniowych. 
Po wykonaniu obliczeń tym algorytmem otrzymuje się ta
belę wyników zależną od rodzaju danych początkowych. 
Stosując ten algorytm do metody spostrzeżeń pośrednich 
otrzymuje się np. bezpośrednio niewiadome i poprawki, 
przy czym można dodatkowo obliczyć błędy średnie nie
wiadomych i ich funkcji oraz krakowiany transformacyjne.

System PG 1 przeznaczony jest do obliczeń z zakresu po- 
Iigonizacji i umożliwia wykonanie:

— wyrównania wielowęzłowych sieci poligonowych,
— wyrównania pojedynczych ciągów poligonowych dwu

stronnie nawiązanych,
— obliczenia współrzędnych punktów w ciągach jedno

stronnie nawiązanych.
Kształt sieci może być dowolny, a jej wielkość ograni

czona jest wyłącznie pojemnością pamięci maszyny, w któ
rej przechowywane są wszystkie dane początkowe oraz 
wyniki rachunku. Wielkość sieci określana jest liczbą cią
gów, liczbą punktów poligonowych i liczbą punktów węzło
wych. Dla przykładu można podać, że możliwe jest jedno
czesne wyrównanie sieci utworzonej z 42 ciągów zawiera
jących około 300 punktów poligonowych oraz 14 punktów 
węzłowych.

Wyrównanie sieci wykonywane jest w sposób przybliżo
ny poprzez kolejne, niezależne wyrównanie przyrostów 
azymutów, przyrostów współrzędnych x i przyrostów współ
rzędnych y. Każde z tych wyrównań przeprowadza się me
todą spostrzeżeń pośrednich, stosując algorytm K. Dane 
początkowe do wyrównania stanowią wartości kątów i dłu
gości, elementy nawiązania i numery punktów. Kąty mogą 
być podawane w gradach z dokładnością Icc lub w stop
niach z dokładnością 1". Długości i współrzędne podaje się 
z dokładnością 1 cm lub 1 mm.

Czas wyrównania czterowęzłowej sieci zawierającej ok. 
200 punktów poligonowych wynosi 2 godziny.

System PG 2 przeznaczony jest do wyrównania metodą 
spostrzeżeń pośrednich niewielkich sieci triangulacyjnych, 
w których pomierzono kąty, długości i kierunki. Kształt 

sieci i dokładność obserwacji mogą być dowolne, zaś wiel
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kość sieci ograniczona jest pojemnością pamięci maszyny. 
Wyrównanie przeprowadza się na płaszczyźnie.

Do rozwiązania układu równań poprawek stosuje się algo
rytm K. Danymi początkowymi są wielkości obserwowane, 
elementy nawiązania i numery punktów. Jako wyniki uzy
skuje się wyrównane współrzędne i wyrównane wartości 
obserwacji wraz z odpowiednimi błędami średnimi.

System PG 3 umożliwia wykonywanie obliczeń współrzęd
nych metodą wcięć oraz obliczeń transformacyjnych.

Realizowane są kątowe wcięcia w przód lub wstecz. Da
nymi początkowymi są: wykaz współrzędnych i plan 
wcięć, w którym podaje się numery punktów wcinanych, 
numery punktów nawiązania i kąty pomierzone. Współ
rzędne pojedynczego punktu mogą być wyznaczane jako 
średnie arytmetyczne z kilku wcięć.

Obliczenia transformacyjne wykonywane są w 2 etapach. 
Pierwszy z nich obejmuje obliczenia współczynników 
transformacji konforemnej żądanego stopnia. W drugim 
etapie wykazuje się przeliczenia współrzędnych na podsta
wie uzyskanych uprzednio współczynników.

Przypadkiem szczególnym tych obliczeń jest transforma
cja metodą Helmerta.

System PG 4 przeznaczony jest do wykonywania obliczeń 
z zakresu pomiarów szczegółów, umożliwiając:

— obliczenie współrzędnych punktów zdjętych metodą 
domiarów prostokątnych oraz obliczenie miar czołowych,
,— obliczenie wysokości i współrzędnych płaskich punk

tów zdjętych metodą biegunową,
— obliczenie pól ze współrzędnych.
Obliczenia związane z metodą biegunową mogą być wy

konywane na podstawie wyników pomiaru tachymetrem 
redukcyjnym, tachymetrem nieredukcyjnym lub dalmierzem 
typu BRT 006.

Obliczone współrzędne punktów sytuacyjnych przecho
wywane są w pamięci maszyny łącznie ze współrzędnymi 
punktów osnowy geodezyjnej i mogą być używane bezpo
średnio do obliczenia pól działek, kompleksów i innych 
mierzonych obiektów. W celu obliczenia pola Wieloboku 
wystarczy podać maszynie numery kolejnych jego wierz
chołków.

Pola mogą być także obliczane na podstawie współrzęd
nych podanych w kolejności występowania punktów na 
obwodnicy obiektu.

Systemy Programów Geodezyjnych zapewniają daleko 
idącą łatwość obsługi maszyny. Błędy danych spowodowane 
złym pomiarem lub niewłaściwą perforacją sygnalizowane 
są na tablicy świetlnej, informującej również operatora 
o czynnościach, jakie ma wykonać w przypadkach, gdy 
niezbędna jest jego interwencja.

Wyniki obliczeń wyprowadzane są w formie mogącej 
stanowić gotowy fragment operatu technicznego. Drukuje 
się je na tabulogramie dzielonym na strony formatu A4 
i zawierającym odpowiednie teksty nagłówkowe.

Zależnie od konkretnych potrzeb poszczególnych użyt
kowników systemy PG mogą być zmodyfikowane lub za
stąpione innymi systemami, np. obliczeń z zakresu foto
grametrii, urządzeń rolnych, wyrównania dużych sieci 
triangulacyjnych itp.

Maszyna GEO1 może być również stosowana jako ma
szyna uniwersalna, realizująca programy wprowadzone 
uprzednio do pamięci operacyjnej przy użyciu taśmy dale
kopisowej.

Koordynatograf autmat yczny KART 1

Urządzenia automatycznie kreślące. W wielu dziedzinach 
zastosowań elektronicznych maszyn cyfrowych, a między 
innymi i w geodezji, zachodzi potrzeba graficznego przed
stawiania wyników obliczeń na mapach, planach, wykre
sach itp.

Do sporządzania różnorodnych rysunków na podstawie 
cyfrowych wyników obliczeń służą urządzenia automatycz
nie kreślące (plotters). Ze względu na konstrukcje mecha
niczna urządzenia te można podzielić na 2 zasadnicze gru
py. Pierwszą z nich stanowią pisaki bębnowe, kreślące 
na oaŋierze przewijającym się wokół bębna (drum type 
plotters). Przykładem pisaka tego rodzaju może być 
CALCOMP Model 565 o następujących parametrach tech
nicznych: szerokość papieru ∏ ęąli, wielkość kroku (naj

mniejszego przesunięcia pióra) 0,01—0,005 cala, szybkość 
300 kroków/sek.

Do drugiej grupy urządzeń automatycznie kreślących na
leżą koordynatografy automatyczne (flatbed plotters, auto
matische Koordinatographen), w których proces kreślenia 
odbywa się na powierzchni stołu. Koordynatografy auto
matyczne umożliwiają na ogół uzyskanie większej dokład
ności rysunku niż pisaki bębnowe, przy zazwyczaj mniej
szej szybkości kreślenia. Jako przykład koordynatografu 
automatycznego można przytoczyć CALCOMP Model 502, 
który charakteryzuje się wielkością stołu 31 cali X 34 cale, 
wielkością kroku 0,01—0,002 cala i szybkością 300 kro
ków/sek.

Wśród koordynatografów automatycznych oddzielną klasę 
tworzą urządzenia, których podstawową funkcją jest na
noszenie na plansze zbioru punktów o danych współrzęd
nych ortogonalnych wyliczonych przez EMC. Nanoszenie 
punktów dokonywane jest poprzez odkłuwanie lub ozna
czenie znakami umownymi i ewentualne opisywanie. Kre
ślenie jest funkcją uboczną, wykonywaną wolniej i w spo
sób bardziej skomplikowany. Jednym z koordynatografów 
tego typu jest DATAPLOTTER Model 3200.

Postać informacji sterujących pracą urządzeń automa
tycznie kreślących zależy od rodzaju urządzenia i jest 
bardzo różna. W niektórych rozwiązaniach konstrukcyjnych 
o rozbudowanych układach licząco-sterujących podaje się 
tylko współrzędne punktów. Za to w prostszych rozwiąza
niach procesem sterowania obciążana jest głównie elektro
niczna maszyna cyfrowa obliczająca zgodnie z programem 
szczegółowe dane determinujące każdy z jednostkowych 
ruchów automatu.

Rys. 3. Koordynatograf automatyczny KART 1
Uwzględniając potrzebę automatyzacji prac kartograficz

nych Zakład Rachunku Wyrównawczego i Obliczeń Geode
zyjnych Instytutu Geodezji i Kartografii przy współpracy 
Działu Mechaniczno-Konstrukcyjnego Instytutu w ciągu 
ostatnich 2 lat zbudował koordynatograf automatyczny 
KART 1, przeznaczony do nanoszenia punktów oraz kreśle
nia prostszych rysunków.

Celowość budowy KART 1 została pozytywnie zaopinio
wana przez Radę Naukową Instytutu oraz przez Radę 
Naukowo-Techniczną przy Ministrze Spraw Wewnętrznych.

Konstrukcja KART 1. Koordynatograf automatyczny 
KART 1 składa się z 2 podstawowych części:

a) jednostki sterującej,
b) koordynatografu precyzyjnego z układami napędo

wymi.
Jednostka sterująca zbudowana jest w kształcie metalo

wej szafki o wymiarach 620 mm × 580 mm X 1000 mm, za
wierającej 3 panele z układami logicznymi i zasilaczami.

Układy logiczne zrealizowano przy użyciu modułów ma- 
gnetyczno-tranzystorowych produkowanych przez Zakład 
POLFER według opracowania Zakładu Techniki MSW. Pa
nel układów logicznych składa się z 11 płatów. Konstruk
cja panelu umożliwia odchylanie poszczególnych płatów 
w sposób zapewniający łatwy dostęp do wszystkich ele
mentów elektronicznych. Pojedynczy płat ma wymiary 
410 mm X 245 mm X 25 mm i zawiera 120 modułów magne- 
tyczno-tranzystorowych. Montaż międzypłatowy wykonano 
bezstykowo. Częstotliwość podstawowa wynosi 20 kHz.
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Rys. 4. Jeden z płatów panelu układów logicznych KART 1
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Liczby przedstawiane są w systemie binarnym, uzupeł
nieniowym. Słowo składa się z 16 bitów, z których 2 są 
bitami technicznymi.

Umieszczony na szafce pulpit sterujący zaopatrzony jest 
w przełączniki:

a) włączenie zasilania,
b) start — stop,
c) praca automatyczna — krokowa — ręczna,
d) zerowanie rejestrów 

oraz lampki sygnalizujące:
a) włączenie zasilania,
b) uruchomienie silników krokowych,
c) przekroczenie zakresu liczenia.
Z lewej strony pulpitu sterującego zainstalowano start- 

stopowy czytnik elektromagnetyczny produkcji Zakladovz 
Metalowych im. Gen. Waltera w Radomiu, odczytujący ta
śmę pięciokanałową z szybkością 20 znaków/sek.

Drugą podstawową częścią KART 1 jest koordynatograf 
precyzyjny seryjnej produkcji firmy C. Zeiss, Jena, wy
posażony w układy napędowe zbudowane w Instytucie. 
Koordynatograf ten charakteryzuje się następującymi da
nymi technicznymi: powierzchnia użytkowa — 800 mm × 

X 800 mm, dokładność mechaniczna — ok. 0,05 mm. Odklu- 
wanie punktów, kreślenie lub rytowanie wykonywane jest 
przy użyciu urządzenia nanoszącego zaopatrzonego w stero
wany elektrycznie uchwyt przyrządów oznaczających (igieł, 
grafitów, długopisów lub rylców). Uchwyt ten jest opusz
czany lub podnoszony pod wpływem sygnałów dochodzą
cych z jednostki sterującej. Konstrukcja koordynatografu 
umożliwia jednoczesne wykonywanie przesunięć urządzenia 
nanoszącego wzdłuż 2 prostopadłych osi układu współrzęd
nych.

Sterowane elektronicznie układy napędowe są umiesz
czone w przystawce przymocowanej do koordynatografu. 
Przystawka ta zawiera m.in. 2 silniki krokowe oraz 
2 wzmacniacze komutatorów tych silników.

Ciężar KART 1 wynosi ok. 300 kg, w tym ciężar samego 
koordynatografu precyzyjnego — ok. 200 kg. Zasilanie prą
dem jednofazowym 220 V, pobór mocy ok. 800 W.

Zasada działania. Danymi początkowymi dla koordynato
grafu automatycznego KART 1 są współrzędne punktów. 
Mogą być one przekazywane do KART 1 :

— bezpośrednio z elektronicznej maszyny cyfrowej (sy
stem „on line”),

lic
R1

ok 
bj 
wRi(
cz

Rys. 5. System „off line”. Współrzędne do KART 1 przekazywane są przy użyciu taśmy papierowej wy- PerforowaneJ ręcznie lub przez EMC
rredne

Wspot-

program
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Wspotrredne Rys. 6. System „on line”. Współrzędne do KART 1 przekazywane są bezpośrednio z EMC
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— poprzez czytnik taśmy papierowej (system „off line”).
Wprowadzane współrzędne tworzą ciąg:

x¡,y¡ dla i = 0,1,2∙∙∙n (1)
Współrzędne te są przeliczane z systemu dziesiętnego na 
system binarny uzupełnieniowy.

Nanoszenie kolejnych punktów odbywa się cyklicznie.
Punkt (x0, y0) jest punktem początkowym określającym 

położenie układu współrzędnych. Pozostałe punkty są 
punktami nanoszonymi w kolejności wprowadzania ich 
współrzędnych.
Dla współrzędnych x¡, y¡ (i = 1, 2, 3,..., n) obliczane są przy
rosty:

z1χi — xi Xi-1« Jyi = y¡ y¡—ɪɪ (-)
które wyznaczają ilości kroków i kierunek ruchu przy 
przejściu od punktu (i—1) do punktu (i).

Schemat blokowy KART 1 przedstawia główne elementy 
urządzenia i ich funkcjonalne połączenia.

W skład arytmometru wchodzą między innymi (nie uwi
docznione na schemacie) rejestry współrzędnej x (Rix, R2x) 
i rejestry współrzędnej y (Rιy, R2y), a w bloku licznika 
rewersyjnego odpowiednio rejestry (R3x, R3y).

Na uwagę zasługuje sterowanie silnikami krokowymi. 
Pracują one w pętli otwartej: przesyłanie do danego sil
nika impulsów powodujących wykonanie pojedynczego kro
ku związane jest z modyfikacją o jedność zawartości odpo
wiedniego licznika rewersyjnego.

Praca KART 1 przy nanoszeniu kolejnych punktów wy
konywana jest w następujących fazach:

1. Wprowadzenie współrzędnych początkowych x0, y0, 
przeliczenie ich ną system binarny i zapamiętanie w re
jestrach R2x, R2y.

2. Wprowadzenie współrzędnych x¡, y¡ (i = 1,2,.... n), prze
liczenie ich na system binarny i zapamiętanie w rejestrach 
Rix, Riy.

3. Obliczenie przyrostów Jχi = Xi-xi-3, Ayi = yi-yi-1, 
określających wielkości i kierunki przesunięć, które mają 
być wykonane wzdłuż osi x i y. Przyrosty zapamiętuje się 
w rejestrach R3x i R3y.

4. Zapamiętanie współrzędnych x¡, y¡ w rejestrach R3x, 
R2y.

5. Przesunięcie urządzenia nanoszącego od punktu
(χi-l, yi-1) do punktu (x¡, y i).
6. Wykonanie przez urządzenie nanoszące odpowiednich 

czynności (odkłucie, oznaczenie itp.).

Silniki krokowe uruchamiane są z częstotliwością po
czątkową Vmin, potem osiągają stopniowo częstotliwość 
maksymalną V,nax. Przy zbliżaniu się do nanoszonego 
punktu częstotliwość jest zmniejszana aż do wartości po
czątkowej Vmin∙ Częstotliwość maksymalna osiągana jest 
wówczas, gdy odpowiedni przyrost współrzędnych jest do
statecznie duży. W przypadku małych przyrostów hamowa
nie rozpoczyna się jeszcze przed uzyskaniem częstotliwości 
maksymalnej. Wartościom Vtn,n, Vmax odpowiadają szybko
ści przesuwu urządzenia nanoszącego rzędu 5 mm/sek 
i 20 mm/sek wzdłuż jednej osi. Szybkość wypadkowa jest 
odpowiednio większa.

Opisane powyżej działanie układów regulacji szybkości 
zdeterminowane jest zawartościami liczników rewersyjnych, 
których stany określają, ile kroków pozostało jeszcze do 
wykonania.

Jak wynika z przedstawionego opisu, KART 1 może być 
używany do 'kreślenia linii równoległych do osi układu 
współrzędnych oraz tworzących z osiami kąty równe 45°. 
Linie nachylone pod kątem 45° wykreślane są przy jedno
czesnym działaniu obydwóch silników. Istnieje również 
możliwość kreślenia dowolnych linii, co wymaga użycia od
powiednio małych przyrostów Ax¡, ∆y∣. W tym przypadku, 
aby nie zużywać nadmiernej ilości taśmy papierowej, 
KART 1 powinien być podłączony bezpośrednio do maszyny 
cyfrowej, wyposażonej w odpowiednią bibliotekę progra
mów.

Kodowanie danych. Wszystkie dane wprowadzane do 
KART 1 przedstawia się w międzynarodowym kodzie tele
graficznym nr 2.

Współrzędne punktów są całkowitymi liczbami dziesięt
nymi, dodatnimi lub ujemnymi. Jednostka w zapisie współ
rzędnych odpowiada przesunięciu, które w zależności od 
położenia przełącznika może przybierać jedną z wartości 
0,05 mm, 0,1 mm, 0,2 mm. Ze względu na przyjętą długość 
słowa wartości współrzędnych spełniają nierówności:

I x,-1 < 16384
|y¡ I < 16384

gdzie i = 0, 1, 2..., n.
Współrzędne punktu początkowego (xil, y0) koduje się 

następująco:
: = *o∙y o∙

Współrzędne punktu nanoszonego (x¡, y¡) koduje się 
w postaci:

= χi∙yi∙T

przyrządów oznaczających.
Na podkreślenie zasługuje fakt, że organizacja sterowa

nia zapewnia uzyskanie jednoczesności pracy układów 
wprowadzania współrzędnych z pracą układów wykonaw
czych, co istotnie wpływa na zwiększenie efektywnej szyb
kości.

Dla uzyskania dostatecznie dużej szybkości oraz płynno
ści rozruchu i hamowania zastosowano ιy KART 1 specjal
ne układy regulacji szybkości.

Urządzenie zatrzymuje się po odczytaniu rozkazu „stop” 
w postaci sekwencji znaków:

Używane dotychczas urządzenie nanoszące wyposażone 
jest w jeden uchwyt przyrządów oznaczających. W związku 
z tym stosuje się 2 znaki sterujące ruchami pionowymi 
uchwytu przyrządów oznaczających:
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znak T działanie
(apostrof) podnieś
(pytajnik) opuść

W niektórych dalekopisach znak pytajnika jest zastąpio
ny znakiem (gwiazdka).

Podane powyżej 2 znaki sterujące umożliwiają kreślenie 
linii. Jeżeli uchwyt przyrządów oznaczających znajduje się 
w położeniu górnym, a po parze współrzędnych danego 
punktu nie podano pytajnika ani apostrofu, lecz dowolny 
inny znak, wówczas po dojściu urządzenia nanoszącego do 
tego punktu następuje odkłucie (odciśnięcie stempla), pole
gające na kolejnym wykonaniu czynności „opuść” i „pod
nieś”.

Dla ilustracji przedstawione zostały 2 przykłady kodowa
nia. Pierwszy z nich dotyczy wykreślenia kwadratu o boku 
100 jednostek (równych 0,05 mm, 0,1 mm lub 0,2 mm zależ
nie od położenia przełącznika):

:'=100.-500.
=100.100.*

*

=200.100.
=200.200.
= 100.200.
= 100.100.’

Drugi przykład odnosi się do nanoszenia punktów: 
: =0.0.

=1312.-251.
= 1819.2750.
= 5981.2918.
=2511.11278.

Jeżeli zachodzi konieczność pominięcia wybranego punk
tu, którego współrzędne znajdują się na taśmie papiero
wej, wystarczy w tym celu wprowadzić znak liter w do
wolnym miejscu przed drugą kropką.

W najbliższym czasie zastosowane zostanie urządzenie 
nanoszące o 5 uchwytach przyrządów oznaczających. 
W związku z tym zwiększona będzie również liczba zna
ków sterujących tym urządzeniem.

Sposób obsługi. Rozróżnia się 3 rodzaje pracy koordyna- 
tografu automatycznego KART 1.

Praca automatyczna jest głównym rodzajem pracy. Ko
lejne punkty są nanoszone, aż do wprowadzenia rozkazu 
„stop”.

Przy pracy krokowej KART 1 zatrzymuje się po nanie
sieniu każdego punktu. Powtórne uruchomienie dokonuje 
się przez naciśnięcie przycisku „start” na pulpicie sterują
cym lub analogicznego przycisku na przystawce zdalnego 
sterowania.

Praca ręczna umożliwia przesuwanie urządzenia nanoszą
cego przy użyciu silników, niezależnie od układów stero
wania. Przesuwania dokonuje się w sposób ciągły lub po
jedynczymi krokami, po naciśnięciu odpowiednich klawiszy 
umieszczonych bezpośrednio przy koordynatografie.

Podstawowe czynności wykonywane przez operatora moż
na ująć następująco:

1. Ustawienie odkłuwacza nad punktem planszy wybra
nym jako punkt początkowy o współrzędnych x0, y0. Usta

wienie to może być wykonywane przy użyciu klawiszy 
pracy ręcznej.

2. Założenie taśmy ze współrzędnymi do czytnika (sy
stem „off line”) lub podłączenie przewodów biegnących 
od kanału wyjściowego EMC do KART 1 (system „on 
line”).

3. Naciśnięcie klawisza „start” na pulpicie sterującym 
KART 1 (system „off line”) lub uruchomienie EMC (sy
stem „on line”).

Uwagi końcowe

Dotychczasowe wyniki eksploatacji próbnej GEO 1 
i KART 1 są pozytywne i potwierdzają przyjęte założenia 
konstrukcyjne.

Prototyp maszyny GEO 1 po wstępnym, półrocznym okre
sie poświęconym na badania laboratoryjne, obliczenia użyt
kowe i prace dydaktyczne, został przewieziony do Łódz
kiego Okręgowego Przedsiębiorstwa Mierniczego, gdzie 
przez kilka dni był wykorzystywany przez pracowników 
Przedsiębiorstwa dla celów produkcyjnych i szkoleniowych. 
Bezpośrednio po tym prototyp GEO 1 eksponowano na 
Międzynarodowych Targach w Brnie. Pierwsza seria 
4 sztuk GEO 1 zostanie zbudowana w Katedrze Budowy 
Maszyn Matematycznych w roku 1968. Maszyny te będą 
zainstalowane w przedsiębiorstwach geodezyjnych podle
głych GUGiK i Ministerstwu Gospodarki Komunalnej.

Aktualne zapotrzebowanie na maszyny GEO 1 można 
oszacować na co najmniej 20 sztuk. Zakupieniem tych ma
szyn zainteresowane są przedsiębiorstwa, instytuty i wyż
sze uczelnie, przy czym planowany zakres zastosowań obej
muje nie tylko geodezję, ale również inne dziedziny nauki 
i techniki.

Prototyp KART 1 został poddany różnorodnym próbom 
laboratoryjnym i eksploatacyjnym. Próby laboratoryjne 
wykazały m.in., że błąd średni współrzędnej naniesionego 
punktu nie przekracza 0,05 mm. W ramach prób eksploata
cyjnych wykonano prace doświadczalne i produkcyjne z za
kresu geodezji i geologii. Jedna z interesujących prac po
legała na łącznym zastosowaniu maszyny GEO 1 i koordy- 
natografu KART 1. Na podstawie wyników pomiaru wyko
nanego metodą biegunową obliczono współrzędne punktów 
sytuacyjnych. Po wysortowaniu punktów należących do da
nego arkusza mapy, ich współrzędne perforowano przy 
użyciu GEO 1 na oddzielnych taśmach. Wyperforowane 
automatycznie współrzędne posłużyły do naniesienia na 
planszach koordynatografem KART 1 zarówno punktów 
sytuacyjnych, jak i narożników arkuszy łącznie z punktami 
siatek kwadratów.

Należy się spodziewać, że zastosowania urządzeń typu 
KART 1 będą szerokie, obejmując wszystkie te procesy, 
w których automatyzacja opracowań graficznych jest na
turalną konsekwencją automatyzacji obliczeń. KART 1 
w połączeniu z elektroniczną maszyną cyfrową może być 
stosowany np. w Wielkoskalowych opracowaniach sytuacyj
nych i wysokościowych wykonywanych metodami bezpo
średnimi lub fotogrametrycznymi. Jest przy tym rzeczą 
oczywistą, że zakres zastosowań KART 1 wykracza znacz
nie poza geodezję.

Prototyp KART 1 będzie eksponowany w I kwartale 
1968 r. na Wystawie Osiągnięć Polskiej Myśli Badawczej 
(Warszawa, Pałac Kultury i Nauki).

W Zakładzie Rachunku Wyrównawczego i Obliczeń Geo
dezyjnych Instytutu prowadzone są obecnie dalsze prace 
badawcze i konstrukcyjne w zakresie automatyzacji obli
czeń i kartowania.

»
SKt
♦

Rys. 8. Pulpit sterujący KART 1
>

*

STOP
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Przegląd niektórych sposobów zwiększenia widoczności sygnałów geodezyjnych
W warunkach pomiarowych charakteryzujących się 

zmniejszoną widocznością celowników geodezyjnych stosu
je się różne środki i zabiegi techniczne, których celem jest 
zwiększenie siły światła padającego od celownika. Środ
kami takimi są: heliotrop, reflektor, pryzmat lustrzany lub 
folia odblaskowa [1], Przykładowo za pomocą heliotropu 
przedstawianego schematycznie na rys. 1 przy oświetleniu 
sygnału światłem o natężeniu 10 000 luxów, uzyskuje się 
strumień światła odbitego w kierunku — teodolitu, o ja
skrawości 8000 apostiłbów1).

1) Jednostki techniki świetlnej — patrz praca zbiorowa „Technika świetlna” — Poradnik PWT I960 r., str. 55, 60, 6ł, 66, 67.

Przy stosunku powierzchni lustra głównego heliotropu do 
białej powierzchni tarczy celowniczej, wynoszącym na przy
kład -ɑɪθ i przy pełnym nasłonecznieniu, odległość do
brego widzenia sygnału wynosi 100 km.

W czasie pogody bezsłonecznej można używać łącznie 
z heliotropem reflektora wraz z akumulatorem. Spośród 
różnych typów reflektorów podajemy dane o reflektorze 
typu TSG III. Głębokość lustra tego reflektora wynosi
9 cm, powierzchnia czynna otworu 57 cm2. Oświetlenie 
żarówką 2 volt/1 wat daje reflektorowi siłę światła równą
10 000 candeli, przy strumieniu światła o zmiennej jaskra
wości 200 stilbów. Żywotność tej żarówki wynosi około 
100 godzin. Reflektor T.S.G. III może być zaopatrzony w 
optyczny wizjer z lunetą o czynnym otworze obiektywu 
0 = 35 mm. Wizjer ten służy do skierowania strumienia 
światła na stanowisko pomiarowe. W tym przypadku świe
cący reflektor w warunkach czystego lub lekko zamglo
nego powietrza może być widoczny w nocy z odległości 
50 km, a w dzień z odległości 25 km.

Przy pomiarach kątów na stanowisku o dużej ilości kie
runków, na punktach sygnalizujących te kierunki należy 
ustawić reflektory, a za pomocą zdalnego sterowania elek
trycznego (ze stanowiska pomiarowego) regulować czas ich 
świecenia.

W przypadku, gdy sygnał zaopatrzymy w specjalny pryz
mat (pryzmaty) lustrzany, a świecący reflektor ustawimy 
poza stanowiskiem teodolitu tak, aby promienie świetlne 
padały na ten sygnał, uzyskamy odbitą wiązkę promieni 
świetlnych, charakteryzującą się małym rozproszeniem. Jak 
widać na rysunku, promienie wchodzące i wychodzące 
z pryzmatu są prawie równoległe. Wszystkie te zabiegi po
zwalają zaoszczędzić znaczne ilości pracy personelu pomoc
niczego, energii elektrycznej oraz skracają czas wykonywa
nia obserwacji.

Podobny w działaniu jak omówiony wyżej efekt, lecz 
o mniejszej intensywności, uzyskuje się przez umieszczenie

ich zastosowaniu jesteśmy uniezależnieni w znacznym stop
niu od wielkości kąta padania promieni świetlnych wysyła
nych z reflektora, gdyż promienie odbite są niemal współ- 
drożne z padającymi.

Rysunek 4 przedstawia schemat biegu promieni świetl
nych w kulce szklanej oraz przekrój przez powierzchnię 
odblaskową typu „Scotchlite”. Uwidocźniono tu poszcze
gólne warstwy, z których zbudowana jest ta powierzchnia. 
Najważniejszą częścią powierzchni odblaskowej — w tym 
przypadku folii — są kuleczki szklane 1 o średnicy 
0,05—0,2 mm zatopione w warstwie sztucznej żywicy 2. Dla 
zachowania własności odblaskowych omawianych po
wierzchni konieczne jest zapewnienie zbliżonej granulacji 
kuleczek oraz ich stałej wzajemnej odległości. Pod warstwą 
2 znajduje się warstwa oddzielająca 3, która przylega do 
położonej pod nią warstwy odbijającej 4.

Folie „Scotchlite” posiadają różne własności odblaskowe 
oraz pokryte są różnobarwnymi warstwami otulającymi. 
Pierwsze próby Zastosownaia folii „Scotchlite” dla celów 
geodezyjnych zostały przeprowadzone w zakładach Zeissa 
w Jenie, w roku 1954.

W. Schneider, w artykule swym [1] podkreśla, że uzyskuje 
się bardzo dobrą widoczność przy użyciu łat pokrytych 
folią i jednosczesnym oświetleniu ich ze stanowiska obser
watora. Widoczność ta jest znacznie lepsza niż przy uży
ciu tradycyjnych łat malowanych farbami olejnymi. Oprócz 
tego pomocnik noszący łatę może skoncentrować się na 
utrzymaniu jej w pozycji pionowej, gdyż nie jest zmuszony 
jednocześnie oświetlać odcinka łaty zgodnie ze wskazania
mi obserwatora. Łaty pokryte materiałem odblaskowym 
znalazły zastosowanie przy pracach mierniczych w kopal
niach i pracach na powierzchni wykonywanych w porze 
nocnej, a także i w czasie dnia, gdyż są one dobrze wi
doczne również przy oświetleniu dziennym. Istnieją także 
szerokie możliwości zastosowania powierzchni odblasko
wych przy produkcji sygnałów tarczowych i innych zna
ków geodezyjnych.

Szerokie zastosowanie znalazły powłoki odblaskowe w 
miernictwie górniczym i budownictwie tunelowym. Na pod-

Rys. 2. Reflektor typ T.S.G. III
na celowniku powierzchni odblaskowej zbudowanej ze szkla
nych kuleczek2).

Cechą charakterystyczną tych powierzchni jest to, że przy 

stawie badań wykonanych w kopalni Mathias Stines [2] 
okazało się, że najlepszą do pokrywania łat niwelacyjnych:) Tego typu powierzchnie odblaskowe pod nazwą ,,Scotchlite- folie” produkuje amerykańska firma Minnesota Mining Manufac- tury Company z przedstawicielstwem w DUsseldorfie — Reisholz. 
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jest folia typu „Fiat Top”, srebrna nr 3270 oraz biała 
nr 32803). Wspomniane folie w porównaniu z powierzchnią 
malowaną białym olejnym lakierem dają 20÷25 razy sil
niejsze odbicie.

Folia nr 3270 przykleja się do powierzchni za pomocą 
specjalnych wodoodpornych klejów. Istnieją również folie 
których odwrotna strona pokryta jest lepiszczem uzysku-

Rys. 4. Schemat biegu promieni światła w kulce szklanej i przekrój przez powłokę odblaskową
jącym swe własności klejące pod wpływem ogrzewania 
lub nacisku. Podane folie według danych firmowej „Infor
macji Technicznej” charakteryzują się następującymi włas
nościami optycznymi (tablica 1).

TabUea I

Kąt padania*)  
Przy dywergencji 20***) 0° 20° 40°

Wartość odbicia w stosunku do białej powierzchni 
wzorcowej pokrytej MgO przy oświetleniu prostopad
łym 110 75 20

*) Przez kąt padania rozumie się kąt zawarty między promieniem padającym 
a normalną do powierzchni

**) Przez dywergencję należy tu rozumieć kąt zawarty między promieniem 
padającym a odbitym

Cechą charakterystyczną folii jest to, że nawet w wa
runkach skrajnie wilgotnych, wartości odbicia nie są niższe 
od 80% podanych w tablicy.

W informacji podkreśla się między innymi, że zastoso
wanie folii do pokrywania tablic informacyjnych w chod
nikach kopalnianych dało duże oszczędności energii elek-’) Według danych zawartych w firmowej „Informacji Technicznej” podanej przez londyńską firmę 3M. Company London Wl — Wigmcre Str. 

trycznej przez wycofanie lamp oświetlających stale te na
pisy.

F. Bibra, H. Sulzman [3] omawiają krytycznie stosowane 
dotychczas sposoby tyczenia kierunków przy wykorzysta
niu zwykłych pionów zawieszonych na cięgnach wiotkich 
sygnałów oświetlonych, zawieszonych na stropnicach w 
chodnikach lub wyrobiskach kopalnianych oraz sygnałów

Rys. 5. 6 i 7. Komplet przyrządów do wytyczania kierunków i wyznaczania wysokości w kopalniach.
wykonanych z fluoryzującego plexiglasu. Po tym omówie
niu zostaje wyeksponowany sposób tyczenia kierunków 
pod względem sytuacyjnym i wysokościowym przy użyciu 
sprzętu pokrytego folią „Scotchlite”.

Do wytyczenia kierunków służy krawędź oznaczona sym
bolem R V, przy czym oś celową należy przesunąć o wiel
kość oddalenia krawędzi R V od osi sygnału zwisającego. 
Do wyznaczenia wysokości służy przesuwny element pozio
my, a ściślej mówiąc krawędź tego elementu oznaczona 
symbolem HV. Na rysunkach 5, 6 i 7 przedstawiono kon
strukcję urządzeń do wyznaczenia kierunków i wysokości, 
przy czym poszczególne zdjęcia obrazują kolejne etapy 
udoskonaleń prototypu.

W porównaniu do stosowanych dotychczas sposobów 
tyczenia kierunków, nowa metoda uwzględniająca wyko
rzystanie sprzętu pokrywanego powłoką odblaskową wy
kazuje następujące zalety:

a) łatwość obsługi urządzeń,
b) ciągła i łatwiejsza możliwość kontroli,
c) możliwość stosowania dłuższych celowych (200 m),
d) wyraźne oznaczenie sygnału,
e) większa dokładność pomiaru i długi czas eksploata

cji w porównaniu z metodą polegającą na celowaniu do 
sygnałów oświetlonych własnym źródłem światła,

f) prosta budowa urządzeń i stała ich gotowość do pracy,
g) szybsza praca i jej niższy koszt,
h) koszt sygnałów z własnym źródłem światła jest trzy

krotnie wyższy od urządzeń pokrytych materiałem odblas
kowym odpowiednio (300 DM i 100 DM).

Obszerne badania nad zastosowaniem znaków odblasko
wych do sygnalizacji drogowej przeprowadzone zostały w 
Centralnym Laboratorium Elektrycznym w Paryżu [4]. 
Jakkolwiek badania te dotyczyły praktycznych zagadnień 
występujących w drogownictwie, to jednak w znacznej czę
ści odnosiły się do podstawowych problemów teoretycz
nych.
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Na uwagę zasługuje nowa metoda pomiaru Iuminancji 
sygnałów odblaskowych za pomocą specjalnie skonstruowa
nego aparatu3 4). Pomiary Iuminancji przeprowadzone były 
dla sygnałów odblaskowych i nieodblaskowych. W wyniku 
porównania efektów badań laboratoryjnych i badań na od
cinkach próbnych jezdni stwierdzono (co było do przewi
dzenia), że sygnały odblaskowe przewyższają pod względem 
widoczności sygnały nieodblaskowe.

3) dwie krzywe pomocnicze o promieniach R i kątach 
środkowych a.

Ze względu na ciężkie warunki, normatywy techniczne 
projektowania dróg zakładają tu małe prędkości, a w związ
ku z tym dopuszczają przyjmowanie niewielkiego promie
nia r, który z kolei decyduje o długości krzywych przej
ściowych poprzedzających łuk podstawy.

Z rysunku wynika, że punkt P można wytyczyć metodą 
biegunową za pomocą elementów γ i τ ze stanowiska W,

— punkt W1 przez odłożenie odcinka a,
— punkt P1 przez dodanie odcinka t,
— punkt K1 przez odłożenie stycznej W1K1 = t na kie

runku W1P.
Kontrolą wytyczenia tego kierunku będzie otrzymanie 

kąta a.

Cytowany powyżej artykuł nie porusza wprawdzie za
gadnień związanych bezpośrednio z pomiarami geodezyjny-4) W Polsce, tego typu aparat został zaprojektowany 1 zbudowany w roku 1965 przez dr inż. K. Staniocha w Instytucie Elektrotechniki w Międzylesiu pod Warszawą. 

mi, ale wyniki badań Iuminancji, a w szczególności orygi
nalna metoda jej pomiaru, posiadają znaczenie również 
w dziedzinie geodezji. LITERATURA1. W. Schneider — Mehr Licht von geodätischen Zielen.2. W. Le hmann, F. Bibra — RiickstrahlIarben im Bergbau, s. 1407—1408. Glückauf nr 51/52—1955 r.3. F. Bibra, W. Sulzman- Stundenhängen mittels Reflexmarken — Neue Methode fur die Richtungs und Höhenaufgabe im Berg und Tunnelbau. Vermessungstechnischen Rundschau. s. 394—1955 r.4. J. Vendange — La Teflectorisation des signaux routiers. Paris-Versailles 1952 r. Bulletin.

inż. jan Wandasiewicz
Technikum Drogowe — Jarosław

UKD 528.486:625.711.814.2

Konstrukcja i tyczenie serpentyn drogowych
Przy trasowaniu dróg w terenie podgórskim i górskim 

spotykamy się z koniecznością pokonania dużych różnic 
wysokości na stromych stokach — oczywiście linią biegną
cą w dopuszczalnym pochyleniu.

Zagadnienie to daje się rozwiązać przez wydłużenie osi 
trasy, jak to schematycznie przedstawia rys. 1. Wyokrągle
nie załomów trasy lukami wewnętrznymi zazwyczaj nie 
jest możliwe ze względu na brak miejsca i spowodowane 
taką konstrukcją znaczne skrócenie trasy. Jeżeli zaś umie
ścimy łuki na zewnątrz, powstają tak zwane serpentyny.

Budowa serpentyn pociąga za sobą duże koszty spowo
dowane koniecznością wykonywania większych robót ziem
nych i dodatkowych zabezpieczeń. Mimo dużych kosztów 
i obniżenia bezpieczeństwa przejazdu są one nieuniknione 
ze względów technicznych, z drugiej zaś strony — odpo
wiednio zaprojektowane — podkreślają piękno krajobrazu 
i stanowią dużą atrakcję turystyczną. Ze względu na cięż
kie i bardzo zróżnicowane warunki topograficzne, geolo
giczne i hydrologiczne, wymagają przy projektowaniu 
wszechstronnej analizy w oparciu o przeprowadzone bada
nia i szczegółowe pomiary.

Najbardziej typową serpentynę przedstawia rysunek 2. 
W skład tej konstrukcji wchodzą następujące elementy:

1) krzywa podstawowa o promieniu r i kącie środko
wym δ,

2) dwie wstawki p — niezbędne dla zbudowania ramp,

Dla rozwiązania zadania, zakłada się długości: r, R i p, 
a kąt β mierzy się teodolitem. Potrzebne elementy wyzna
cza się z trójkąta prostokątnego W1PW.

Na wstępie obliczamy kąt a.
r atgα =------ ale I = Rtg —

t+p 2
Jeżeli za tg a podstawimy wzór połówkowy, otrzymamy:

Po prostym przekształceniu będzie:
a(2R -J- r) tg2 y + 2p tg

Rozwiązanie tego równania z uwzględnieniem tylko znaku 
dodatniego przed pierwiastkiem daje nam:

a —P + FP2 + (2R + O r
2R-∣-r

Teraz obliczymy a i kąt γ.

a =------ γ = 90° — asina
Długość stycznej t oraz dwusiecznej W1S1, potrzebne do 
wytyczenia punktów głównych luku pomocniczego najwy
godniej Wyaiacza się za pomocą tablic Μ. Lipińskiego. 
Kąt δ — 360o — (β + 2γ) jest wykorzystany do obliczenia 
długości luku podstawowego. Punkty pośrednie tego łuku 
można wytyczać teodolitem ze stanowiska W — przy za
łożeniu równych między nimi odległości.

Zakładɪając przy pomiarach liniowych błąd względny 
rzędu ■„ wystarczy do tyczenia użyć teodolit z mikro
skopem skalowym.
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Przy rozpracowaniu ser∙pentyny nie wolno pr.zeoczyć 
pewnej kontroli. Chodzi mianowicie o to, aby odległość 
środków S1S2 krzywych pomocniczych pozwoliła na zmiesz
czenie w przekroju poprzecznym dwóch połówek korony 
drogi, rowu i skarpy o pochyleniu 1 : m. W przypadku ze
rowych robót na osiach, obrys budowli będzie podobny do 
przedstawionego na rysunku 3.

Z rysunku 3 wynika, że minimalna odległość osi powin
na się równać b + c + mh, gdzie h jest różnicą wysokości 
punktów S1S2, a pozostałe elementy są założone.

W oparciu o rysunek 2 stwierdzamy, że odległość S1S2 
składa się z trzech odcinków, a to: W1W2, S1W1, S2W2. Dwa 
ostatnie w omawianej serpentynie są sobie równe. 
Ponieważ

β
W, JF2 = 2o sin —2

a
S1JF1 = R ^sec ɪ — 1

musi być spełniona nierówność:
S1S2 ≥ 6 + c -|- mh

Jeśli z powodu wyjątkowo trudnych warunków nierów
ność ta nie może być spełniona, a nie ma możliwości 
zwiększenia promieni łuków pomocniczych, zmniejszy się 
szerokość rowu względnie projektuje się mury oporowe.

Omawiana dotychczas serpentyna nosi nazwę serpentyny 
symetrycznej o środku krzywej zasadniczej w wierzchołku 
załomu trasy. Bardzo często trzeba odstąpić od tego roz
wiązania i zastosować inne — bardziej dostosowane do 
istniejących warunków terenowych.

Uogólniając zagadnienie, podzielimy serpentyny na 
2 typy: typ pierwszy, w którym środki łuków pomocniczych 
znajdują się po przeciwnych stronach dwusiecznej kąta β, 
a środek krzywej zasadniczej znajduje się:

a) w wierzchołku W,
b) poza wierzchołkiem, na dwusiecznej kąta β,
c) poza wierzchołkiem poza dwusieczną.

(Jeżeli serpentyny a i b mają po dwu stronach jednakowe 
promienie i wstawki — nazywają się symetrycznymi, jeżeli 
zaś elementy te różnią się lub krzywą zasadniczą zastąpio
no lukiem koszowym — powstaje serpentyna niesymetrycz
na); typ drugi, w którym środki łuków pomocniczych znaj
dują się po tej samej stronie dwusiecznej kąta β.

Typ pierwszy a — symetryczny już został omówiony. 
W przypadku założenia różniących się stawek i promieni, 
jesteśmy zmuszeni wykonać oddzielne obliczenia dla każ
dej gałęzi, według poznanych wzorów.

O ile wypadnie nam zastąpić krzywą podstawową lukiem 
koszowym o dwóch promieniach r1 i r2, otrzymamy drugi 
środek krzywej podstawowej O i równoległe przesunięcie 
trasy o odcinek e (rys. 4). Rozwiązując trójkąt O K W3 
obliczymy, podobnie jak poprzednio α2, y2, t2, OW3, gdyż

mamy dane β, p2, r2. Aby uniknąć konieczności przesunię
cia trasy, można obliczyć odcinek WW2 oraz długość W2W3, 
o którą powiększy się teraz wstawka p2.

Przesunięcie
/ ' x ∙ βe = (r1-r2)sι∏y

TFJF3 = JF8O-(r1-r3)cos-- + βctgα3

IF2 IF3 = √-
sin a2

Przy obliczeniach i tyczeniu posłużymy się oddzielnymi ele
mentami dla każdej gałęzi tej konstrukcji.

W serpentynie typu pierwszego b — ze środkiem krzywej 
podstawowej przesuniętym do wnętrza o założony -odcinek 
e, należy wyznaczyć:

OW1 = b, a, φ, γ (rys. 5). Dla rozwiązania zadania wyko
rzystamy znany kąt β, przesunięcie e, elementy r i p oraz

przyjętą odległość W1W2 = d. Z rysunku 5 wynika, że kąt 
zewnętrzny trójkąta

JF1OJF=∣ = φ+∣, stąd δ = 2φβ-β,

ale b — ■———<5 
2 sin —2

sin (a + φ) =
r

~b

Stąd obliczymy α + φ, a potem i sam kąt a.
Kąt y = 90° — (α + φ). Z trójkąta W1PO znajdziemy dłu
gości

ί+Ρ ⅛(α÷9>)

a ponieważ długość wstawki jest założona, zostanie okreś
lona długość stycznej t. Teraz można obliczyć promień R:

t
R =------

a

Oczywiście, że istnieje tu możliwość zaokrąglenia tak obli
czonej wartości — przy odpowiedniej zmianie t. Przebieg 
tyczenia tej konstrukcji nie wymaga wyjaśnień.

Czasem dla uzyskania odpowiedniego spadku podłużnego 
niwelety, jesteśmy zmuszeni znacznie wydłużyć serpentynę 
i wtedy środek podstawowej krzywizny odsuwamy na ze
wnątrz o przyjęty odcinek e (rys. 6). Zakładając wielkości e, 
d, r, p jak uprzednio, można kolejno rozwiązać trójkąty:

SW1W, SW1O, 0W1W, OPW1 i obliczyć: I, S, φ, b, φ1, a, R. 
d β ô SW+e β 2e

SlF=-Cte- cte-=-^-=cte- + -

2
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TT1TT=I =
d

b

“ = 9,i4^9,

ponieważ R obliczymy podobnie jak poprzednio. Serpentynę 
typu pierwszego c przedstawia rysunek 7.

W tym typie znane będą z pomiaru takie elementy jak: 
β, ω, e. Jeżeli ponadto założymy r, p1, p2 i OW1 = 
= OW2 = b, można przystąpić do obliczeń. Należy jeszcze 
zauważyć, że odcinki b najwygodniej założyć na drodze 
graficznej (metodą kolejnych prób cyrklem), tak aby uzys
kać odpowiednią odległość W1W2.

Dla wyznaczenia kątów zwrotu α1 i a2 obliczymy najpierw 
kąty φ, φ1 i φt.

r . e sinω esin(∕)-∣-a>)sinφ = — sinφ1 = —r  sιnφ2 = ------ --------
b b b

θι≈φ + φι al = φ-φl

Z kolei obliczymy promienie łuków pomocniczych
Pi+ »i ctg <p =--------

T

stąd
tɪ = rctgφ-p1

Podobnie

a zatem:
t2 = rctgφ-p,

ɪ> ɑɪ
^ι = ,ιctg^2^

α1
K2 = i, Ctg-

załomów W1W2 będą potrzebne odcinki diDla wytyczenia . . . .
i d2, d1 obliczymy z trójkąta W1OW.

esin(φ1⅛ω) 
“1 — sɪnpɪ 

kąt δ otrzymamy z zależności β + φt = δ + φ1 
stąd 

<5 = β + φi — <p1 J = 26 sin — γ = 90° — φ

W trójkącie W1OW λ = 180o-(<p1 + α> + y+∂)
. e sin (y + λ)

Z trójkąta W2OW d, = ----- ---- -sin φt
W ten sposób wyznaczyliśmy elementy potrzebne do tycze
nia serpentyny.

Jeżeli warunki terenowe zmuszają nas do większego od
sunięcia serpentyny od załomu trasy, powstaje drugi typ 
konstrukcyjny o środkach łuków pomocniczych po tej samej 
stronie dwusiecznej kąta β (rys. 8). Ponieważ po zewnętrz
nej stronie mamy dwa luki zgodnie skierowane, wstawka

P2 może być zupełnie wyeliminowana, a wtedy odcinek 
W2K będzie styczną t2. Taki typ serpentyny można rozwią
zywać na drodze analitycznej. W tym celu załom trasy 
przyjmujemy za początek współrzędnych z dwusieczną ką
ta β jako oś y. W układzie tym zakłada się odpowiednie 
współrzędne dla środka O oraz dla załomów W1 i W2. 
(Współrzędne załomów zakładamy odcinkami d1, d2 na zna
nych kierunkach). Ze współrzędnych punktów O, W1, W2 
obliczamy przeciwprostokątne b1, b2. Znane wartości pro
mienia r i przeciwprostokątnych określają pozostałe elemen
ty tych trójkątów, a więc np. kąty φ i Λ oraz przypro- 
śtokątną (t1 + p1). Współrzędne punktu P wyznaczymy od 
punktu W1 ze znanej przyprostokątnej W1P i jej kąta kie
runkowego. Z różnicy kierunków W1P i W1W otrzyma
my kąt zwrotu α1. Długość stycznej t1 = WiP — p1. Te
raz można wyznaczyć promień R1. Obliczenia dla drugiej 
strony serpentyny będą podobne. Tyczenie poszczególnych 
punktów można wykonać stosowanymi powszechnie meto
dami: biegunową i prostokątną.

Omówione tu dość ogólnikowo obliczenia należy uzupeł
nić łatwymi do wyprowadzenia kontrolami. Niezależnie obli
czone dodatkowe elementy powinny być wykorzystane do 
sprawdzenia tyczenia w polu.

Dla złagodzenia gwałtownego narastania siły odśrodko
wej przy wjeździe na krzywą podstawową serpentyny, sto
suje się krzywe przejściowe klotoidalne. W oparciu o wy
mogi normatywów zakłada się zazwyczaj ich długość, któ
ra łącznie ze znanym promieniem końcowym pozwala nam 
na wyznaczenie pozostałych wielkości zestawionych w ta
blicach.

4
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STANISŁAW JANUSZ TYMOWSKI

0 środowisku mierniczym
■ w Powstaniu Kościuszkowskim

W końcowych latach panowania Stanisława Augusta Po
niatowskiego środowisko miernicze w Polsce liczyło kilkaset 
osób, było więc najliczniejszą grupą zawodową w świecie 
techników polskich. Ogromną większość środowiska mierni
czego stanowili komornicy graniczni i geometrzy.

Komornicy graniczni mianowani przez podkomorzych dla 
poszczególnych powiatów i ziem, spośród osiadłej szlachty 
tych powiatów, byli zaprzysiężonymi urzędnikami teryto
rialnego samorządu szlacheckiego ɪ). Sądzili oni w zastęp
stwie podkomorzego sprawy graniczne pomiędzy właścicie
lami dóbr szlacheckich2) względnie opatrywali znakami 
granicznymi wyznaczoną przez podkomorzego granicę. Na 
Mazowszu i Podlasiu obok komorników granicznych istnieli 
przysięgli miemicy ziemscy, przeprowadzający podziały zie
mi drobnej szlachty’). Liczba komorników granicznych od
powiadała mniej więcej liczbie powiatów Rzeczypospolitej 
i przed drugim rozbiorem kraju wynosiła około 200 osób4).

Geometrzy o urzędowym tytule „Geometra Jego Królew
skiej Mości” to wolny zawód techniczny działający na pod
stawie patentu królewskiego, który upoważniał do wykony
wania pomiarów na terenie całego kraju, a także do sporzą
dzania maps). Geometrzy wykonywali pomiary i sporządzali 
mapy na zlecenie sądów, a także na zlecenie prywatne nie 
tylko szlachty, lecz również miast i mieszczan, a nawet gro
mad wiejskich we wsiach królewskich przy sprawach pro
wadzonych przed sądami referendarskimi ·). Geometrzy nie 
musieli być szlachtą, przy czym związani byli na ogół ze 
środowiskiem miejskim, gdyż zamieszkiwali przeważnie 
większe miasta takie jak: Warszawa, Kraków, Lublin, 
Poznań, Piotrków, Wilno, Grodno czy Nowogródek, w któ
rych działały trybunały: Koronny i Litewski, sądy referen- 
darskie i asesorskie, szkoły wyższe i średnie, wreszcie 
komisje Boni Ordinis, które porządkując gospodarkę miej
ską często zlecały wykonywanie map. W okresie 1765—1792 
Stanisław August Poniatowski mianował 268 geometrów, 
w tym 53 w roku 1792 ’). Geometrzy zatrudniali i kształcili 
praktykantów, którzy nawet wystęnowali w ich imieniu 8).

Do środowiska mierniczego należeli ponadto kartografowie 
królewscy, niektórzy przedstawiciele profesury szkół głów
nych krakowskiej i wileńskiej oraz szkół wydziałowych 
i podwydziałowych Komisji Edukacii Narodowej, a także ci 
zawodowi woiskowi korpusów inżynierów wojska koronnego 
i Wielkiego Księstwa Litewskiego, którzy uzyskawszy pa
tenty geometrów przeprowadzali pomiary i wykonywali ma- 
py 9)∙

Ponieważ niektórzy komornicy graniczni uzyskiwali pa
tenty geometrów a geometrzy ubiegali sie o urzędy komor
ników granicznych, liczebność całego środowiska miernicze
go w okresie Sejmu Czteroletniego ocenić można na prze
szło 400 osób. Większość mierniczych była związana nie 
z powiatowym samorządem szlacheckim, lecz z kształtującą 
się w większych miastach inteligencją, w skład którei mię
dzy innymi wchodzili literaci, dziennikarze i wydawcy, 
muzycy i malarze, aktorzy, architekci, lekarze i prawnicy, 
geometrzy i budowniczowie, a wreszcie nauczyciele i urzęd
nicy. Kiedy po Targowicy i drugim rozbiorze kraju obóz 
patriotyczny rozpoczął najpierw spiskową a następnie 
zbrojną walkę o „Wolność. Całość, Niepodległość” nie za
brakło w niej przedstawicieli środowiska mierniczego.

W sprzysiężeniu i przy organizacji powstania

W działalności spiskowej i w przygotowaniu do wybuchu 
Insurekcji w Warszawie poważną rolę odgrywał geometra 
Franciszek Gorzkowski. Patent geometry JKM uzyskał on 
w roku 1780 1°). a pomiary, jakie prowadził w dobrach Mas
salskich na Litwie ”). a także dla Sądu Referendarii Koron
nej ,,) zetknęły Gorzkowskiego z warunkami żvcia włoś
cian i niewątpliwie wywarły wpływ na radykalizm jego 
społecznych poglądów.

W zbiorach kartograficznych Archiwum Głównego Akt 
Dawnych w Warszawie zachowała się, wykonana przez 
Gorzkowskiego w roku 1783, mapa graniczna wsi Milanó
wek, Radonie, Chrzanów i Żukowo 13).

Gorzkowski „znany od J.X. Kołłątaja i przyjaciół jego” 
należał do jakobińskiej lewicy Związku Rewolucyjnego 
w Warszawie, brał żywy udział w przygotowaniach do In
surekcji Warszawskiej, a także w walkach prowadzonych w 
stolicy w dniach 17 i 18 kwietnia 1794 roku 14). Po zakoń
czeniu oblężenia Warszawy przez wojska pruskie i rosyjskie 
wysłany został jako emisariusz na teren zaboru pruskiego 
w celu organizacji powstania w Prusach Królewskich 15). Po 
upadku Powstania Kościuszkowskiego usiłował wzniecić na 
Podlasiu powstanie chłopskie, organizując w 1796 roku spi
sek zwany spiskiem Gorzkowskiegoł6).

Jednym z organizatorów powstania ziemi wieluńskiej w 
zaborze pruskim był geometra Kazimierz Szarkiewiczl7). 
Był on jednym z wykonawców „Planty miasta Krakowa 
z przedmieściami rok'ɪ MDCCLXXXV zrobionej”18), na któ
rej umieścił napis „Kazimierz Szarkiewicz odrysował w 
Krakowie”. Musiał się on wówczas stykać z Kołłątajem, 
gdyż ta piękna mapa sporządzona została według zamiesz
czonego na niej ŋrzez Szarkiewicza opisu „własnym stara
niem X. Hugo Kołłątaja kanonika krakowskiego, Szkoły 
Głównej Krakowskiej rektora”. Patent geometry JKM 
uzyskał Szarkiewicz w roku 1786 19). a w latach 1793—94. 
a więc tuż przed Powstaniem Kościuszkowskim, prowadził 
w zaborze pruskim pomiary i regulacje dóbr kapituły gnieź
nieńskiej 20).

Akcesy do Aktu Powstania Kościuszkowskiego

Aktami politycznymi, łączącymi przedpowstaniową akcję 
spiskową z walka zbrojna w okresie powstania, były akcesy 
do aktu powstania narodowego podpisywane masowo przez 
mieszkańców Krakowa (24.III.1794), Warszawy (19.IV.1794) 
i Wilna (24.IV.1794)21). Akcesy krakowski i wileński, 
podpisany przez 2328 osób22), zaginęły. Zachował się jedy
nie „Akces obywatelów i mieszkańców Księstwa Mazo
wieckiego do Aktu Powstania Narodowego pod Naczelni
ctwem Tadeusza Kościuszki, Naczelnika Siły Zbrojnej Na
rodowej uczyniony w Warszawie dnia 19 miesiąca kwietnia 
1794 roku”23). Akces ten podpisany został przez 2148 oby
wateli w tvm wielu wybitnych członków sprzysięźenia 
i Związku Rewolucyjnego oraz licznych uczestników zwy
cięskiej walki z wojskami rosyjskimi w Warszawie 
w dniach 17 i 18 kwietnia 1794 roku. Podpisali go: Ienacv 
Wvssogota Zakrzewski, prezvdent Warszawy. Jan Kiliński, 
jeden z przywódców ludu Warszawy, liczni wojskowi od 
spiskowych przywódców kół pułkowych, jak Michał Cho- 
mentowski, Grzegorz Ropp z artylerii, Maciei Kubicki 
z Korpusu Inżynierów Wojska Koronnego do Józefa So
wińskiego — kadeta Korpusu Kadetów, późniejszego gene
rała obrońcę Woli w 1831 roku, duchowni — iakobini jak 
ks. Florian Jelski, ks. Józef Mejer i pijar ks. Onufry Kop
czyński, dyrektor Biblioteki Załuskich, członek Towarzy
stwa Ksiąg Elementarnych. Michał Groll, znany warszaw
ski księgarz i wydawca, Wojciech Bogusławski dyrektor 
Teatru Narodowego, Jan Norblin. malarz. Piotr Àigner, 
budowniczy wojskowy Rzeczypospolitej, Franciszek Gugen- 
mus. starszy cechu zegarmistrzów, Florian Fukier. Berek 
Joselewicz. organizator Iekkokonnego pułku żydowskiego: 
obok ludzi utytułowanych, jak książęta Antoni Jabłonow
ski czy Antoni Czetwertyński, przeszło 300 osób podpisało 
akces po prostu krzyżykami, a bardzo wielu pismem wy
raźnie niewyrobionym. Obok Polaków akces podpisali liczni 
Niemcy, Francuzi, Włosi a także Węgrzy, Turcy, Ormianie 
i Grecy24).

Akces do Powstania Kościuszkowskiego będący aktem 
politycznym kształtującego sie obozu demokracji polskiej 
podpisali następujący geometrzy:

Andrzej Galicki, który patent geometry JKM otrzymał 
w roku 179228), podpisał akces na karcie 16 tuż za Józefem 
Turskim, również geometrą, u którego przed uzyskaniem 
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patentu zapewne odbywał praktykę. Po podpisie umieścił 
skrót G(eo) JKMci25) — Geometra Jego Królewskiej Mości. 
Wstąpił do wojska, gdzie 11 sierpnia 1794 roku postąpił na 
szarżę chorążego w pułku lekkiej jazdy województwa Łę
czyckiego 27). W Zbiorach Kartograficznych Archiwum 
Głównego Akt Dawnych w Warszawie, zachowało się kil
ka map z terenu Mazowsza, wykonanych przez Galickiego 
w latach 1795—1802. Na mapie wsi Pęczki i Żalne28), wy
konanej w grudniu 1795 roku na polach wsi Żalne zamie
ścił Galicki niewielki rysunek przedstawiający orła spowi
tego chmurami nad rzymską dziesiątką, co niewątpliwie 
ma być symbolicznym wspomnieniem rocznicy bitwy pod 
Maciejowicami, stoczonej 10.X.1794 roku. Na mapie wsi 
Wólki Lubielskiej29) z roku 1800 przy -nazwisku właściciela 
wsi Aleksandra Zielińskiego, podkomorzego nurskiego nie 
omieszkał podać „generał — major BWRP”, co oznacza 
„generał — major Byłego Wojska Rzeczypospolitej Pol
skiej” 30).

Jakub Giewartowski — geometra JKM od 1792 roku31), 
akces do powstania podpisał na karcie 28 tuż za Jędrzejem 
Przezdzieckim pisarzem asesorii koronnej32). W zbiorach 

rów Wojska Koronnego kreowany został w obozie pod Po
łańcem 18 maja 1794 roku47). 21 maja 1794 roku Rada 
Zastępcza Tymczasowa „... chcąc mieć ażeby Komisariat 
wojskowy z osób jak najzdatniejszych składał się i jak 
najdokładniej był administrowany, a mając sobie od oby
wateli zdatność do tego poniżej wyrażonych osób zaleconą 
i zaręczoną, przeto do tegoż Komisariatu a szczególnie do 
Departamentu Broni i Lazaretów obywatelów Piotra Eigne- 
ra i Wincentego Styczyńskiego ... wyznacza”48). We wrześ
niu 1794 roku jako porucznik minierów brał udział w for- 
tyfikowaniu Pragi przy posterunku płk Jana Bakalowi- 
cza49). Na liście Korpusu Inżynierów Wojska Koronnego 
z 6.1.1795 roku umieszczony został jako porucznik od mi
nierów50). Jako dawny oficer Korpusu Inżynierów uzyskał
11.IV.1810  roku patent geometry Księstwa Warszawskie
go51). W roku 1817 ubiegał się o patent geometry Króle
stwa Polskiego, w związku z czym złożył w Komisji Rzą
dowej Spraw Wewnętrznych podanie, do którego dołączył 
szereg dokumentów. 5 listopada 1818 roku złożył prośbę 
o ich zwrot, załączając do pisma podany niżej in extenso 
bardzo ciekawy „opis dowodów kwalifikacji”.

Fragment karty 16 „Akcesu" z podpisami geometrów Józefa Turskiego i Andrzeja Galickiego Fragment karty 14 „Akcesu” z podpisem geometry Wincentego Styczyńskiego
kartograficznych AGAD zachowała się mapa regulacji wsi 
Odolany pod Warszawą, wykonana przez Giewartowskiego 
w roku 1790, a więc w okresie kiedy był jeszcze prakty
kantem na geometrę’3). Jest to jedna z nielicznych zacho
wanych map regulacji wsi z okresu Oświecenia 34).

Jakub Kryński — podpisał akces do powstania na karcie 
21. Po upadku powstania wykonywał pomiary na Ma
zowszu, a 8.III.1810 roku uzyskał patent geometry Księstwa 
Warszawskiego35) na podstawie praktyki w b. kamerach 
pruskich oraz jako były oficer Korpusu Inżynierów Wojska 
Koronnego. Nazwiska Jakuba Kryńskiego brak wprawdzie 
na liście oficerów tego Korpusu sporządzonej w dniu 
6 stycznia 1795 roku 36), a więc nie był już wówczas w Kor
pusie, jednakże był nim z wszelką pewnością w okresie 
samego powstania, gdyż ubiegając się o patent geometry 
Księstwa Warszawskiego przedłożył na to oryginalne świa
dectwo Macieja Jakuba Kubickiego37), majora tegoż Kor
pusu, wybitnego członka Związku Rewolucyjnego, przewod
niczącego spiskowego koła pułkowego w tym Korpusie. 
W okresie Księstwa Warszawskiego Kryński był członkiem 
czynnym w stopniu mistrza loży Wolnomularskiej „Świą
tynia Izis” w Warszawie38). Członkiem tej loży grupującej 
wielu byłych wojskowych był również Kubicki39). W zbio
rach Kartograficznych AGAD zachowała się pewna liczba 
wykonanych przez Kryńskiego map40).

Franciszek Marzantowicz — podpisał akces na karcie 35 
po Janie Zaleskim, geometrze JKM, u którego zapewne 
odbywał praktykę. Patent geometry Księstwa Warszaw
skiego uzyskał 16.VI.1810 roku 41) na podstawie zaświadczeń 
z pracy w byłych kamerach pruskich. W zbiorach karto
graficznych AGAD znajduje się pewna liczba map wyko
nanych przez Marzantowicza. Ostatnie z nich pochodzą 
z 1840 roku42).

Andrzej Okninski podpisał akces do powstania na karcie 
36. Był on długoletnim pomocnikiem astronoma królew
skiego księdza Franciszka Jowina Bystrzyckiego43). W okre
sie Powstania Kościuszkowskiego był geometrą Wydziału 
Porządku Rady Najwyższej Narodowej44), któremu podle
gały sprawy transportu drogowego i rzecznego oraz poczt. 
W zbiorach kartograficznych AGAD zachowały się wyko
nane przez Oknińskiego mapy45): Olkusza i Ujazdowa pod 
Warszawą. Po abdykacji Stanisława Augusta otrzymał 
z królewskiego zbioru instrumentów teodolit angielski 
Ramsdena46).

Wincenty Styczyński akces do powstania podpisał na 
karcie 14 zamieszczając po podpisie skrót geometr (a) 
k(orpusu) pion(ierów). Porucznikiem w Korpusie Inżynie

„Opis dowodów kwalifikacji geometry Styczyńskiego, 
które był załączył do prośby swej w dniu 27 lutego 1817 ro
ku złożonej, a które uprasza dotąd, aby mu zwrócone 
były”.
Wyszczególnienie
Dział pierwszy:

A. Egzamin odbyty w Akademii Wileńskiej na geometrę 
BC Patenta dwa na geometrę krajowego

D Patent na oficera w Korpusie Inżynierów
E Dowód odbywania budownictwa ziemnowodnego
F Dowody gospodarowania swego w ziemiaństwie 

pil Dowody trzy odbywania komisjów w kasowości i Ra
gi chunkowości Publicznej
H Dowody sprawowania się miejscowego gdzie kiedy 

zostawał
Dział drugi Dowody prac talentowych

I W przedmiocie gospodarstwa ziemiańskiego wyjątki 
znakomitsze z opisów doświadczeń różnych i dalszych 
obmyśleń ... sztuk 12

II W przedmiotach włościan polskich rękopisma dwa 
zupełne
Jeden o budowach przyszłych włościan
Drugi o urządzeniu przyszłem włościan w Polsce

III W przedmiotach Artylerii i Inżynierii
Wyjątki znakomitsze z opisów doświadczeń i dalszych 
obmyśleń
Rzecz poświęcona W.X. Konstantemu ... sztuk 14

IV W przedmiotach pomników przyszłych podobneż wy
jątki ... sztuk 3

V W przedmiotach systemów kasowości i rachunkowo
ści krajowej. Podobneż wyjątki z wzorowemi formu
larzami tabel znakomitszych....... sztuk 18

VI W przedmiotach wiedzenia w każdem czasie toku 
administracji różnych ... podobneż wyjątki sztuk 8 
w tabelach

VII W przedmiotach innych różnych, a mianowicie co do 
geometrii praktycznej oraz co do wymiaru całego 
kraju Polskiego ... sztuk 4. Innych przedmiotów 
sztuk 2.

Wszystkie te prace złożone były w tece oklejonej papie
rem szafirowym, zawiązującej się tasiemkami jedwabnymi 
ze wszystkich 4 stron.

Warszawa 5.XI.1818 Styczyński Geometra JKMości”52). 
Pismo to oddaje nie tylko kwalifikacje Styczyńskiego, 

lecz również charakter jego zainteresowań oraz ich wszech
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stronność, wskazuje na zainteresowania w dziedzinie urzą
dzenia włościan w Polsce, pomiarów całego kraju, staty
styki krajowej itp. W roku 1821 Styczyński pracował 
w Grodnie jako Sowietnik Izby Skarbowej Grodzieńskiej. 
Był członkiem czynnym wolnomularstwa w stopniu mistrza 
i pierwszym dozorcą grodzieńskiej loży „Przyjaciele Ludz
kości” «).

Józef Turski geometra JKM od roku 178254) podpisał 
akces na karcie 16 tuż przed Andrzejem Galickim. Patent 
Geometry JKM otrzymał jako b. wojskowy i zapewne jest 
identyczny z wychowaniem Korpusu Kadetów z lat 1778— 
1779 tegoż imienia i nazwiska55). W latach 1782—84 po 
dekrecie Sądu Referendarii Koronnej z dnia 6.VI.1782 pro
wadził w starostwie kolskim pomiary wsi Białkowo, By- 
lice, Czołowo, Dzierżawy, Gąsowo, Gozdów, Kościelec i Ro- 
socha56). W zbiorach kartograficznych AGAD zachowały 
się oryginały wykonanych przez niego map wsi Czołowa 
i Gozdowa 5ή, i późniejsze kopie map pozostałych wsi.

Jan Zaleski geometra JKM od 1781 roku58) podpisał 
akces na karcie 35. W zbiorach kartograficznych AGAD 
zachowało się kilka wykonanych przez Zaleskiego map59), 
między innymi mapa wsi Rębowa z 1789 roku, wykonana 
dla sądu referendarii koronnej oraz mapa graniczna wsi 
Wielgolas i miasta Latowicze z 1791 roku, wykonana dla 
sądu asesorskiego. Zaleski zmarł w roku 1833 jako geome
tra Królestwa Polskiego w wieku 97 lat. Opublikowany 
inwentarz pozostałości po Janie Zaleskim zawiera wiele 
ciekawych szczegółów odnośnie życia i pracy geometry na 
przełomie XVIII i XIX wieku60).

Podpisy złożone na akcesie przez wymienionych wyżej 
8 geometrów porównane zostały z ich podpisami na zacho
wanych mapach, a identyczność podpisów upewnia, że są 
to te same osoby.

Ponadto Franciszek Kakowski i Bernard Przeradowski, 
którzy podpisali akces na kartach 9 i 33 są zapewne iden
tyczni z geometrami JKM wymienionymi w przytoczonym 
wyżej wykazie, którzy patenty uzyskali: pierwszy w 1792 
roku61) — drugi, zakonnik — benedyktyn w 1790 roku62).

W wojsku Rzeczpospolitej Polskiej
Poza wymienionymi wyżej geometrami Andrzejem Ga

lickim, Jakubem Kryńskim i Wincentym Styczyńskim na
stępujące osoby ze środowiska mierniczego służyły w Insu
rekcji w wojsku:

Borzewski — komornik graniczny Ziemi Dobrzyńskiej 
był wyznaczony w roku 1789 przez Sejm na jednego z ko
misarzy powiatu Iipnowskiego dla ustalenia ofiary z dóbr 
ziemskich i duchownych na potrzeby obronności kraju63). 
Brał udział w Powstaniu Kościuszkowskim na terenie za
boru pruskiego64), prawdopodobnie w okolicach Sierpca, 
Ciechanowa i Mławy, gdzie na jesieni 1794 roku miały 
miejsce utarczki z wojskami pruskimi65).

Jan Nepomucen Czaki — komornik graniczny powiatu 
brzeskiego, geometra JKM od roku 178666); w roku 1792 
otrzymał nominację na majora wojsk Wielkiego Księstwa 
Litewskiego67). Przed Insurekcją, w latach 1786—1794 wy
konywał liczne pomiary i mapy dla Sądu Referendarii Ko
ronnej 68). Zarzucano mu, że działał nie na zlecenie sądu, 
lecz „zmówiwszy się z gromadą” po czym „bez jakiegokol
wiek dekretu swoją prywatną władzą w pomiar gruntów 
i ról tudzież lasów wdać się ważył”69), kiedyindziej znów, 
że mierząc oświadczył, że „do tego ma sobie od sądu kró
lewskiego nadaną władzę”70). W Powstaniu Kościuszkow
skim Czaki w czerwcu i Iipcu 1794 roku brał udział 
w obronie Narwi. Wraz z podpułkownikiem Karolem Krzy- 
wdą-Boguckim, 19 czerwca stał obozem pod Popowem, 
23—24 czerwca z dwiema armatami sześcio- i trzyfuntową 
oraz stem piechoty był naprzeciw Serocka, a 8 Iipca „sta
nął na posterunku u Poplaw na wprost Pułtuska wziąwszy 
z sobą kawalerii koni siedemdziesiąt pięć na wsparcie 
piechoty regimentu XVI, która tam w liczbie stu głów 
z dwiema armatami trzyfuntowymi i jedną sześciofuntową 
pilnowała brodów”71). Następnie bierze udział w obronie 
Warszawy· przed wojskami pruskimi i rosyjskimi, odzna
czając się chlubnie według raportu generała Jana Henryka 
Dąbrowskiego pisanego do Tadeusza Kościuszki 2 sierpnia 
1794 roku z obozu pod Czerniakowem „... Atakowałem 
o godz. 3 z rana flankę nieprzyjacielską tak z przodu jak 
i z flanki. Opanowałem Augustów i Wyspę Zawadzką. Pę
dziłem nieprzyjaciela przed sobą aż za Wilanów, gdziem 
się dla Tekognoskowania lokował... Muszę majorowi Czaki 
oddać sprawiedliwość, że swoją radą, gorliwością i znajo

mością służby do szczęśliwego dla nas boju bardzo wiele 
dopomógł. Dan 2 sierpnia w obozie pod Czerniakowem. 
Dombrowski G. Μ.”72). Kościuszko obdarował Czakiego 
pierścieniem złotym z napisem „Ojczyzna Obrońcy Swe
mu”, o czym w następujących słowach donosi Gazeta Rzą
dowa „Major Czaki, który się w kilku akcjach dystyngwo- 
wał Udarowany został także pierścieniem”73). Pierścienie 
takie otrzymali między innymi Jan Henryk Dąbrowski, 
Józef Chlopicki, Antoni Kołłątaj — chorąży Korpusu In
żynierów Wojska Koronnego, który zmarł z ran odniesio
nych pod Powązkami. Po upadku powstania Czaki wyko
nywał pomiary gruntów w zaborze pruskim, na terenie 
Mazowsza Płockiego. W zbiorach kartograficznych AGAD 
znajduje się pewna liczba map wykonanych przez Cza- 
kiego74). Ostatnie z nich pochodzą z 1803 roku.

Jakub Czernifiski — podporucznik Korpusu Inżynierów 
Wojska Koronnego „nie był przed rewolucją w wojsku” we
dług adnotacji na rangs-liście tegoż Korpusu ze stycznia 
1795 roku75). W korpusie był początkowo konduktorem, 
a 25 września 1794 roku postąpił na szarżę adiutanta 
z rangą podporucznika76). Po upadku powstania był geo
metrą sądowym Trybunału Apelacyjnego Galicji zachodniej 
i jako taki otrzymał 11.VII.1810 roku patent geometry 
Księstwa Warszawskiego 77), przedłożywszy w departamen
cie krakowskim nominację na geometrę sądowego oraz do
datkowo świadectwo Szkoły Głównej Krakowskiej78). 
W zbiorach kartograficznych AGAD zachowało się szereg 
map z terenu Kielecczyzny, wykonanych przez Czernifi- 
skiego w latach 1801—1808 79).

Szymon Górski — był geometrą JKM od 1779 roku80) 
„National lista sztabs i ober- oficerów Korpusu Inżynie
rów W.X. Lit. m-ca stycznia 1793 R” sporządzona81), którą 
sam Górski podpisał, podaje przebieg jego służby wojsko
wej a także kilka szczegółów osobistych. Był rodem z „Ma
zowieckiego” i w roku 1793 miał 36 lat. Służył początkowo 
w Korpusie Inżynierów Wojska Koronnego, skąd 16 stycz
nia 1790 roku przeniósł się do Korpusu Inżynierów W.X. 
Lit., otrzymując patent na szarżę kapitana. Wraz z kapita
nem Michałem Sokolnickim i porucznikiem Karolem Hube 
był wykładowcą w założonej w Wilnie w roku 1789 Szkole 
Korpusu Inżynierów Litewskich 82). W maju 1791 roku wraz 
z ppłk Jakubem Jasińskim był wysłany „do obserwacji 
i doskonałego poznania roboty łączącej Muchawiec z Pi- 
ną”83), czyli Kanału Królewskiego. W dniu 4 listopada 
1794 roku „przy szturmie Pragi, za palisadami Zwierzyńca 
ostatniego niezdobytego jeszcze schronu zginął śmiercią 
walecznych płk. Szymon Górski z korpusu inżynierów 
litewskich, wraz z synem porucznikiem artylerii”84).

Józef Łęski — po ukończeniu Korpusu Kadetów w ro
ku 1779 pozostał w nim początkowo jako podmetr rysunku 
map z rangą chorążego, zaś od roku 1789/90 jako metr 
geometrii w randze kapitana85). W roku 1790 przetłuma
czył, uzupełnił i wydał w Warszawie książkę kapitana 
angielskiego Hogrewe’a „Teoretyczna i praktyczna nauka 
żołnierskich rozmiarów, czyli miernictwo wojenne do uży
cia inżynierom i początkowym inżynierom...”

W Powstaniu Kościuszkowskim był Łęski adiutantem Ko
ściuszki i dostał się do niewoli pruskiej pod Raszynem 
w Iipcu 1794 roku 8δ). Po upadku powstania zamieszkał 
w Krakowie, gdzie w roku 1798, po wyjeździe Śniadeckiego 
do Wilna, objął zarząd obserwatorium astronomicznego 
i katedrę matematyki i astronomii. W roku 1804 powołany 
został na katedrę fizyki i matematyki w organizującym się 
wówczas w Warszawie Liceum87). Po wkroczeniu do War
szawy wojsk francuskich był — jak to sam pisze — „uży
ty do uporządkowania kart topograficznych zewsząd dla 
W. Księcia de Berg88) zbieranych...” Opracował wówczas 
i złożył władzom projekt utworzenia Izby Topograficznej 
(12.IV.1807), rozwijając go 19.IV.1807 r. w ,.Dalszym ciągu 
myśli podanych rządowi d. 12 kwietnia 1807 r. względem 
utworzenia Izby Topograficznej z przyłączeniem wyszcze
gólnionego obrazu kadastru francuskiego”89). W latach 
1811—1823 prowadził Łęski katedrę astronomii teoretycznej 
i praktycznej na Uniwersytecie Jagiellońskim90). Był 
członkiem honorowym loży Świątynia Izis91). Zmarł w Iipcu 
1825 roku.

Mateusz Piotrowski — służbę w Korpusie Inżynierów 
Wojska Koronnego rozpoczął 11 stycznia 1790 roku, 3 gru
dnia 1790 został konduktorem, a 8 maja 1792 podporucz
nikiem92). W Iipcu 1791 jako konduktor brał udział przy 
pomiarach Sekularyzowanych dóbr biskupstwa krakowskie
go, położonych w województwie sandomierskim, a w gru
dniu tegoż roku zajęty był „przerabianiem i wyrachowy- 

112



waniem planów miejsc mierzonych”93). W wojnie polsko- 
-rosyjskiej 1792 roku odznaczył się, budując w ciągu dwu 
dni most na Bugu pod Grannem, przez który 18 Iipca prze
szedł cały korpus Michała Zabiełły, zagrożony odcięciem 
przez wojska rosyjskie. W okresie Powstania Kościuszkow
skiego 18 maja w obozie pod Połańcem postąpił na porucz
nika w Korpusie Inżynierów Wojska Koronnego94). W Iip- 
cu i sierpniu 1794 roku brał udział w obronie Warszawy 
przed połączonymi siłami pruskimi i rosyjskimi, odbywa
jąc służbę w obozie kościuszkowskim na Mokotowie, po
zostającym pod komendą Jana Henryka Dąbrowskiego, 
z korpusem którego wyruszył następnie do Wielkopolski, 
gdzie 24 września 1794 roku znajdował się w Gnieźnie 
w kolumnie pułkownika Michała Sokolnickiego95). Po 
upadku powstania prowadził pomiary na terenie zaboru 
pruskiego. Z wykonanych przez niego zachowanych map 
najciekawszą jest urządzeniowo-rolna ,,Mappa ekonomicz
na wsiów Wiatrowca i Cychr w ziemi czerskiej w powia
tach czerskim i grójeckim leżących w roku 1798 wymierzo
nych” 9s) 7.III. 1810 uzyskał patent geometry Księstwa War
szawskiego jako były porucznik Korpusu Inżynierów Woj
ska Koronnego97).

Jan Zojack — ze „służby zagranicznej cesarskiej” po 
złożeniu egzaminu przed pułkownikiem Karolem Siera
kowskim wszedł w roku 1792 w stopniu porucznika do Kor
pusu Inżynierów Wojska Koronnego98). W tym samym 
roku został geometrą JKM99). W Powstaniu Kościuszkovv- 
skim postąpił w korpusie na kapitana10°) i w tym stopniu 
figuruje na „Rangs-liście” ze stycznia 1795 roku i°1). Po 
upadku powstania wykonywał pomiary na terenach, które 
w wyniku trzeciego rozbioru Polski zagarnęły. Prusy. 
W zbiorach kartograficznych AGAD zachowało się kilka 
wykonanych przez Zojacka map 1°2).

Jan Zebrowski — uzyskał 11.VII.1810 roku patent geo
metry Księstwa Warszawskiego jako były oficer Korpusu 
Inżynierów Wojska Koronnego. Ubiegając się o patent 
przedstawił, podobnie jak wymieniony wyżej Jakub Kryń
ski, zaświadczenie Macieja Jakuba Kubickiego, majora 
tegoż Korpusu 1°3).

Na koniec Józef Stawęcki chorąży, a następnie porucznik 
milicji sandomierskiej 1°4) i Tomasz Strzelecki, podporucz
nik 15 regimentu105), to prawdopodobnie geometrzy JKM, 
pierwszy z 1791 roku 1°6), drugi — z 1792 roku 107X przy 
czym ,,Strzelecki — porucznik” wymieniony został, również 
na sporządzonej przez Kazimierza Luxa „Liście imiennej 
oficerów Legiów Polskich wę Włoszech, wojsk posiłko
wych przy Rzeczpospolitej Cisalpińskiej od roku 1797 po 
koniec 1806 roku; jako też Nad-Dunajskiej od roku 1799 
przy wojskach Rzeczpospolitej Francuskiej — po koniec

)
1

Józef Czech

roku 1802” 1°8). Również Józef Kozłowski — chorąży milicji 
ɪuɪasta Krakowa 1°9) — to według wszelkiego prawdopodo
bieństwa późniejszy geometra sądowy Trybunału Apelacyj
nego Galicji Wschodniej, który 19.XI.1810 roku uzyskał 
w Departamencie Krakowskim patent geometry Księstwa 
Warszawskiego πo).

W pracach przy fortyfikowaniu Warszawy brał udział 
ksiądz Antoni Khodee — geometra JKM od 1779 roku111). 
Rada Najwyższa Narodowa ...... mając wzgląd na zasługi
Ob. księdza Khodee i prace Jego około robót fortyfikacyj
nych miasta Warszawy łożone...” naznaczyła mu 19 sierpnia 
1794 roku pensję 4000 złotych rocznie, płatną kwartalnie 
po 1000 złotych 112). Dnia 24 sierpnia 1794 roku Kościuszko 
z obozu pod Mokotowem skierował do Wydziału Potrzeb 
Wojskowych zalecenie ...... aby księdzu Khodee pracują
cemu około baterii z Komisariatu wydany był koń wierz
chowy z siedzeniem” 113). W spisie osób, które złożyły ofia
ry na rzecz Powstania Kościuszkowskiego z wymienieniem 
składanych ofiar figuruje ,,Khodee Antoni — ksiądz — 
zebranych ofiar 7 koszul”114).

We władzach i administracji cywilnej Powstania
Kilku geometrów pracowało we władzach i administracji 

cywilnej Powstania Kościuszkowskiego. Oprócz wymienio
nego wyżej Andrzeja Oknińskiego, geometry Wydziału Po
rządku byli to: Józef Czech, Bonawentura Mierzwiński 
i Marcin Poczobutt-Odlanicki.

Józef Czech — profesor matematyki w Szkole Głównej 
Krakowskiej geometra JKM od 1788 roku lls) wchodził 
w skład 16-osobowej Komisji Porządkowej Województwa 
Krakowskiego, która powołana została 25 marca 1794 ro
ku116). W czerwcu 1794 roku po kapitulacji Krakowa wraz 
z Teodorem Dembowskim i Teodorem Sołtykiem, również 
komisarzami tego województwa przyjechał do Warszawj', 
gdzie 25 czerwca złożył Radzie Najwyższej Narodowej ra
port pt. „Okoliczności wejścia Prusaków do Krakowa”117); 
16 sierpnia mianowany został przez Kościuszkę zastępcą 
radcy Wydziału Instrukcji118). Po powstaniu przez pewien 
czas utrzymywał się z „czynienia ekonomicznych i sądow
niczych ziemi pomiarów”119). W zbiorach kartograficznych 
AGAD zachowała się mapa wsi Płaza i Regulice w Kra- 
kowskiem, wykonana przez J. Czecha w roku 180212°).

Bonawentura Mierzwiński — z zakonu pijarów, profesor 
matematyki w szkołach radomskich, geometra JKM od 
1792 roku121), był w okresie powstania komisarzem porząd
kowym powiatu radomskiego122).

Marcin Poczobutt-Odlanlckl

Marcin Poczobutt-Odlanicki — astronom, współautor pro
jektu z 1777 o „mappie krajowej”, który wykonał na Litwie 
szereg wyznaczeń długości i szerokości geograficznejli3), 
tłumacz Geometrii Clairauta, rektor Szkoly Głównej Wileń
skiej, był w okresie Powstania Kościuszkowskiego człon
kiem litewskiej Rady Najwyższej Rządowej124). Złożył na 
rzecz powstania ofiarę w wysokości 9000 zł, a ponadto 
przekazał na potrzeby kraju miesięczny dochód z Mostu 
Zielonego w Wilnie, który to most stanowił własność pro
bostwa ls5).
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Udział środowiska mierniczego w Powstaniu Kościusz
kowskim miał więc miejsce zarówno w działalności spisko
wej, jak w akcjach politycznych i w walce zbrojnej, a tak
że w pracy we władzach i administracji cywilnej.

Wśród wymienionych 22 osób ze środowiska mierniczego, 
o których wiadomo z całą pewnością, że brały one udział 
w Powstaniu Kościuszkowskim, jest 21 geometrów a tylko 
jeden komornik graniczny. Ponieważ w organizacji po
wstania w powiatach dużą rolę odgrywali podkomorzowie 
można przypuszczać, że udział komorników granicznych 
tak ściśle związanych z urzędem podkomorskim był w In
surekcji znacznie większy. Również udział samych geome
trów był niewątpliwie liczniejszy. Pamiętać trzeba, że za
chował się jedynie warszawski akces do powstania, zaś 
dane o służbie wojskowej dotyczą wyłącznie oficerów.

Jednakże choć przytoczone dane nie oddają całości licz
bowego udziału środowiska mierniczego w Insurekcji obra
zują one jego charakter i zasięg.

Uwydatniło się wyraźnie polityczne poparcie Powstania 
Kościuszkowskiego, płynące niewątpliwie z zainteresowa
nia się geometrów wsią i urządzeniami rolnymi oraz mia
stami i ich uporządkowaniem. Większość spośród wymie
nionych wyżej 21 geometrów, którzy wzięli udział w Insu

rekcji, stykała się w swej pracy z wsią i jej problemami 
i związana była bądź z sądami referendarskimi, bądź 
z urządzeniami rolnymi. Najwybitniejsi spośród nich jak 
Franciszek Gorzkowski lub Jan Nepomucen Czaki, byli 
twórcami programu walki politycznej lub organizatorami 
walk prowadzonych przez gromady wiejskie w obronie 
swych praw.

Służbę wojskową odbywali geometrzy przeważnie w je
dnostkach technicznych, jakimi były artyleria i korpusy 
inżynierów wojska koronnego i Wielkiego Księstwa Litew
skiego. Jednostki te odgrywały w ówczesnych wojskach co
raz większą rolę, a w Powstaniu Kościuszkowskim armia 
właśnie spośród geometrów czerpała kandydatów dla uzu
pełnienia stanów służby w tych wyspecjalizowanych ro
dzajach broni, wymagających wykształcenia technicznego.

Na 11 geometrów mających w okresie Insurekcji stopnie 
oficerskie, 7 było oficerami korpusu inżynierów. Wskazuje 
to wyraźnie na jakościowe znaczenie służby wojskowej 
geometrów.

Należy również podkreślić patriotyzm środowiska mier
niczego widoczny nawet w tak drobnych szczegółach jak 
zbieranie ofiar na rzecz Powstania lub rysunki i opisy na 
wykonywanych mapach.

PRZYPISYɪ) Volumlna Legum v. II a. 1569 f. 790 „Wszakże Ich (podkomorzych) komornicy przysięgi na Rocech Ziemskich czynić i osiadłymi być mają”. Wydanie J. Ohryzkl. Petersburg 1859 r.; a także 
Statut Litewski drugiej redakcji a. 1566 Rozdział IV. Art. 73 „O komornikach” ......... przeto w każdym powiecie podkomorzy kupomocy swojej ma obrać jednego albo 1 dwu komorników, szlachciców w powiecie osiadłych . . . którzy .. . mają przysięgę tako- wąż. jako i sam podkomorzy . . . uczynić . . .” Archiwum Komisji Prawniczej T. VII s. 130.ɪ) Statut Litewski a. 1566 Rozdział IV. Art. 73 „O komornikach” którzy ,....moc i władność zupełną mają mleć 1 będą jako 1 sam podkomorzy” j.w. s. 130.*) Vol. Leg. j.w. v. II a. 1576 .,Excepta 1 zwyczaje województwa mazowieckiego” f. 938 „O porównaniu dóbr” oraz f. 949 „O rozdziale 1 pomiarze”.*) Vol. Leg. v. VIII a. 1775. Petersburg 1860 r. Konstytucje Sejmu Ekstraord. Warszawskiego. W składach osobowych licznych Komisji powołanych na tym Sejmie dla uspokojenia zadawnionych spraw granicznych występuje około 100 komorników granicznych dla samych tylko ziem Korony w jej ówczesnych granicach po Dierwszym rozbiorze Polski. Na ziemiach Wielkiego Księstwa Litewskiego było co najmniej drugie tyle komorników granicznych.s) Stanisław Janusz Tymowski ,,Zmiany w struktu
rze zawodu mierniczego w Polsce w wieku XVIII". Przegląd Geodezyjny 1956 nr 11—12 1 odbitka. W pracy podany jest wykaz 288 geometrów JKM z lat 1724—1792 s. 8—9 oraz tłumaczenie z łaciny osnowy patentu na geometrę JKM .....dając pełną swobodę i prawo w całym Królestwie naszym... mierzyć grunty, kreślić mapy...” s. 6.

∙) Kslggi Referendarll Koronnej z drugiej połowy XVIII wieku wyd. A. K e c k o w a, W. P a ł u c k 1. T. II 1781—1794. Warszawa 1957; Indeks: W latach 1781—1794 pomiary dla Sadu Referendarii Koronnej przeprowadzało 21 geometrów. Patrz także Krystyna Łonczyńska Mapy Referendarli Koronnej w drugiej po
łowie XVIII wieku. Kwartalnik Historii Kultury Materialnej R. XII, nr 3 1964 r. s. 411—428 — podaje nazwiska 30 geometrów JKM wykonujących pomiary i mapy dla Sądu Referendarii Koronnej.’) S t. J. Tymowski „Zmiany..." — odbitka s. 7.

’) Ks. Ref. Kor. T. II s, 189 „. . . Kosiński, substytut geometry . . .”,) S t. J. Tymowski .,Zmiany..." W ..wykazie geometrów” podane są nazwiska 26 profesorów i 16 wojskowych, którzy w latach 1765—1792 uzyskali patenty geometrów JKM.
”) Siglllaty 1780 vol. 35 pag. 16 (wpis 7); Kslggt Kanclerskie 1780 vol. 62 pag. 6311I Bogusław Leśnodorski ’— Corzkowski Franciszek. 

Polski Slownlk Biograficzny. T. VIII s. 332 Wrocław—Kraków— Warszawa 1960 r.
“) Ks. Ref. Kor. T. II 1781—1794 s. 106, 134 , 457, 469 . 470. Warszawa 1957 r.. a także Krystyna Łonczyńska ,,Mapy Referenda- 

rli Koronnej..." s. 424—425.
”) Archiwum Główne Akt Dawnych — Zbiory Kartograficzne. Sygn. 277—10") Wacław Tokarz — Insurekcja Warszawska s. 85 Warszawa 1950,!) W. Tokarz op. cit., s. 302. przyp. 104; także B. Leśnodorski — Gorzkowskt Franciszek, Pol. SI. Biogr. T. VIII s. 332**) B. Leśnodorski — Gorzkowski Franciszek Pol. St. Blogr. T. VIII s. 332—333

*7)B. T. (Bolesław Twardowski) Spis osób, które ucze
stniczyły w działaniach wojennych Koiciuszki 1794 r. Poznań 1894 s. 140 ,,Siarkiewicz, miernik, organizator- powstania wieluńskiego”.”) Deutsche Staatsbibliothek — Karten Abteilung Sygn. X 38204; NRD, Berlin, Unten den Linden 8. — Klisze fotograficzne zdjęć tej mapy przechowywane są w Archiwum Akt Dawnych miasta Krakowa i woj. krakowskiego.“) Sig. 1786 — 35 — 249/13; Ks. Kanc. 1786 — 80 — 91*∙) AGAD Zb. Kart. Sygn. 203—21; 386—9; także 268—14 — kopia.a) Bo gusław Leśnodorski Polscy Jakobini s. 163 Warszawa 1960 r.κ) Henryk Mościcki. Generał JasiAski i Powstanie Ko
ściuszkowskie s. 140 ,,... akt wileński podpisało 24.IV.1794 2328 osób...”w) AGAD — Arch. Król. Polsk. nr 325

t<) Akty Powstania Kościuszki j.w. T. III. Warszawa—Wrocław— Kraków 1955 r. „Akces...” podał do druku 1 poprzedził wstępem Roch Morcinek.*5) Sig. 1792—40—14(8); Ks. Kanc. 1792—108—68
“) Akty Powst. Kość. j.w. T. III s. 228 R. M o r c i n e k odczytał „GJKM” błędnie Jako „gwardzista J.K.M.” podając jednak znak zapytania.
”) Akty Pows. Kość. T. III. s. 178a) AGAD Zb. Kart. Sygn. 169—7») AGAD Zb. Kart. Sygn. 133—1
“) Akty Pows. Kość. T. I. s. 290—291. Aleksander Zieliński, podkomorzy nurski, pełnomocnik Rady Najwyższej Narodowej do ziemi łomżyńskiej, różańskiej 1 nurskiej; T. III — s. 171; patent gene- rała-majora ks. mazowieckiego ziemi nurskiej otrzymał 15 czerwca 1794 r. w obozie pod Kozlowem.
”) Slg. 1792—40—10(2) ;Ks. Kanc. 1792—108—43
κ) Akty Powst. Kość. T. III s. 249 „Akces ...””) AGAD Zb. Kart. Sygn. 248—24s<) Stanisław Janusz Tymowski — Zagadnienia prze

strzenne w regulacjach dóbr ziemiańskich w Polsce w okresie 
Oświecenia. Kwartalnik Historii Kultury Materialnej. R. VIII, 1960 r. nr 4 s. 501—517 i odbitka oraz Przegląd Geodezyjny 1961 r. nr 1 s. 28—35.si) Stanisław Janusz Tymowski — Struktura zawodu 
geodezyjnego w okresie Księstwa Warszawskiego. Przegląd Geodezyjny 1958 r. nr 7 i 8; w nr 8 s. 323—324 podaje Wykaz 70 geometrów Księstwa Warszawskiego. Duplikaty wydanych patentów znajdują się w AGAD. Akta Radv Stanu 1 Rady Ministrów Księstwa Warszawskiego vol. 39. Patenta dla budowniczych 1 geometrów.aJsn Giergielewicz — Zarys historii Korpusu Iniynie- 
rów w epoce Stanisława Augusta. Warszawa 1933 r. s. 194—196 ..Rangs lista sztabs i ober oficerów Korpusu Inżynierów Wojska Koronnego . . . podana na rozkaz N.P. dnia 6 stycznia 1795 r.””) S t. J. Tymowski ,,Struktura . . ." Świadectwo Macieja Kubickiego znajdowało się w AGAD w zniszczonych w r. 1944 Aktach Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych 1 Policji. Szczegółowe Akta Budownictwa vol. 19 925 — Akta geometrów 1 budowniczych w dep. poznańskim od r. 1809 do r. 1814.
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”) Stanisław Malachowski-Lemplckl — Wykaz pol
skich lóż Wolnomularskich oraz ich członków w latach 1738—1831. Kraków 1929 s. 127.”) S t. Malachowski-Lemplcki op. cit. s. 128<’) AGAD Zb. Kart. np. sygn. 407—21(1801) — Zabór pruski; 398—23 (1809) — Księstwo warszawskie.«) Stanisław Janusz Tymowski — „Struktura...” s. 323*≈) AGAD Zb. Kart. sygn. 361—49, 50 (Wrząca Mała — 1840 r.)“(Karol Buczek — „Bystrzycki Jowin Franciszek. Pol. SI. 
Btogr." T. ΠΙ s. 178.

«) Akty Powst. Kość. T. I s. 409“) AGAD Zb. Kart. sygn. 507—7 (Olkusz) 1 506—6 (Ujazdów)<·) Kazimierz Sawicki — Pięć wieków geodezji polskiej. Warszawa 1964 s. 222 podaje, że „Catalogus instrumentorum mathematicorum ac physicorum Serenlssimi Stanislai Augusti, Regis Po- Ioniarum... Comparatus Anno Domini 1781” (Bibi. Czartoryskich Kraków — rkps 1493) zawiera następującą późniejszą adnotację prawdopodobnie z 1796 roku ,,Astrolablum to J.K.M. podarował Panu Okniftskiemu, geometrze”
∙τ) Akty Powst. Kość. j.w. T. III s. 120
«) Akty Powst. Kość. j.w. T. I s. 180. Protokuly Rady Zastępczej Tymczasowej."JJ-Giergielewicz op. clt. s. 155 (przyp. 9).s0)J. Gierglelewlcz op. clt. s. 196") S t. J. Tymowski — „Struktura . . s. 324. Wykaz geometrów Księstwa Warszawskiego.“) Podaję z zachowanego odpisu ze zniszczonych w AGAD z czasów Powstania Warszawskiego Akt Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Policji; Akta Szczegółowe Budownictwa vol. 19 894 .,Patenta na jeometrów” s. 96—975,)St. Malachowski-Lemplckl op. clt. s. 201w) Sis. 1782 — 35 — 67 (14); Ks. Kanc. 1782 — 73 — 37") Kamila Mrozowska — Szkoła Rycerska Stanisława 

Augusta Poniatowskiego (1785—1794). Wrocław—Warszawa—Kraków — 1961 s. 255.*) Krystyna Lonczyftska „Mapy Referendarti ...” s. 415·’) AGAD Zb. Kart. sygn. 310—64 (Czołowo); 311—74 (Gozdów).
s,) Sig. 1781 — 35 — 53 (5); Ks. Kanc. 1781 — 70 — 153.’*)  AGAD Zb. Kart. Sygn. 177—5 (Rębowo); 357—48 (Latowicze); patrz także Krystyna Lonczyftska „Mapy Referenda

rii ...” s. 419, 424.∙) Jftzef Kazimierski — Inwentarz pozostałości po Janie Zaleskim — geometrze Królestwa Polskiego z 1834 r. Przegląd Geodezyjny 1958 nr 9 s. 353—358.") Sig 1792 — 37 — 150 (1); Ks. Kanc. 1792 —106 — 62«) Sig 1790 — 38 — 109 (4); Ks. Kanc. 1790 — 93 —59's) Vol. Leg. T. IX LI s. 84 Kraków 1889.'*)  Janina Muszyftska — Uczestnicy Insurekcji 1794 r. 
w zaborze pruskim. Roczniki Historyczne T. 13 s. 324. Poznań 1937 r.,!) Stanisław Herbst — Mazowsze Płockie w Powstaniu Kościuszkowskim. Notatki Płockie T. 3 nr 8 s. 7 1958 r. patrz także Gazeta Rządowa nr 105 (426) październik 1794 r. ,,uwiadomienie o powstaniu ziemi wieluńskiej i województwa płockiego”.w) Sig. 1786 — 35 — 246 (20); Ks. Kanc. 1786 — 80 — 80.") Ka r oł Buczek Czaki — Pol. St. Biogr. T. IV. s. 162.i,) Ks. Ref. Kor. 1.W. S. 78 103. 142. 145. 148. 149. 151, 160, 482—484. 486—489 . 577. 578 , 595 596. 623 . 624. 675 . 703. Indeks; KrystynaLonczyftska „Mapy Referendarit" s. 415, 417, 424, 425 AGAD Zb. Kart. 192—9, 263—20, 333—29.“) Studia z dziejów wsi małopolskiej w drugiej połowie XVHI wieku. Praca zbiorowa pod redakcją Celiny Bobińskiej. Warszawa 1957 s. 261—361. Celina Bobińska „Pewne kwe
stie Chtopsktego użytkowania gruntu i walka o ziemie” s. 352 potaje te cytaty według Castr. Crac. Rei. 221, 1790, s. 1711.") Celina Bobińska „Pewne kwestie ...” podaje teɪj cytat według Castr. Crac. Rei. 222, 1791, s. 595; słowa Czaklego porównaj z podanym w przypisie 6 fragmentem tłumaczenia osnowy patentu geometrów JKM „dając pełną swobodę 1 prawo w całym królestwie naszym... mierzyć grunty, kreślić mapy...”n)Adam Skalkowski — Z dziejów Insurekcji 1794 roku s. 72, 75 i 91 — Warszawa 1926.

”) Gazeta Rządowa nr 35, 5 sierpnia roku 1794 Rapport gen. Dąbrowskiego do Najwyższego Naczelnika s. 138.”) Gazeta Rządowa nr 38, 8 sierpnia Roku 1794 s. 152

’<) AGAD Zb. Kart. sygn. 162—8, 162—11, 171—20, 21, 22, 23, 24 , 25, 172—22, 192—9 , 263—20, 309—38 333—29, 335—2 , 345—3, 396—17, 20 , 22,402—16, 18, 24; 406—24 ; 409—1, 4Ï2—44,s)J. Glergielewicz op. cit. s. 195 podaje błędnie nazwisko „Czerwiński” zamiast „Czerniński””) Akty Powst. Kość. T. III s. 12177)St. J-Tymowski- „Struktura ..." s. 3237s) AGAD świadectwo to znajdowało się w zniszczonych w 1944 r. Aktach Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych. Szczegółowe Akta Budownictwa vol. 20053. Akta budowniczych i geometrów w b. guberni kieleckiej od r. 1810 do 1814.”) AGAD Zb. Kart. Sygn. 137-4; 137—5; 154—9; 168—20 ; 391—1;391—3; 391—14; 391—23; 392—20.
8∙) Sig. 1779—34 — 132 (11); Ks. Kanc. 1779 — 59 — 90sι) J. Giergielewicz op. cit. s. 188κ) J. Giergielewicz op. cit. s. 73ss) J. Giergielewicz op. cit. s. 110∙l)J. Giergielewicz op. cit. s. 183“) K. Mrozowska op. cit. s. 246 (przyp. 135).M) Akty Powst. Kość. T. Ill s. 48sr) Kazimierz Władysław Wójcicki — Cmentarz Po- Wqskowski pod Warszawą T. II s. 215—222 Wspomnienie pośmiertne. Warszawa 1856 r.ss) Joachim Murat, szwagier Napoleona, od 1808 r. Król Neapolu.") AGAD Archiwum Publiczne Potockich vol nr 137; Projekt z dnia 19.IV.1807 przedrukowany jako list VII w dodatku do Gazety Warszawskiej „Korespondencja w materiach obraz kraju 

i narodu polskiego rozjaśniających". Wydał Józef Kalasanty Szaniawski Warszawa 1807; patrz także Stanisław Janusz Tymowski „Józefa Lgskiego z roku 1807 myśli 
o Izbie Topograficznej" gdzie podane są teksty obu pism z dni 12.IV. 1807 i 19.IV. 1807 — Przegląd Geodezyjny 1956 r. nr 2. 3 i odbitkasβ) K. W ł. Wójcicki, op. clt. T. II s. 215—222. Wspomnienie pośmiertne.·■) S t. Malachowski-Lempicki op. cit. s. 139.s≈)J. Giergielewicz op. cit. s. 187 „Rang lista sztabs 1 ober — oficerów Korpusu Inżynierów Koronnych podana dnia 10 marca 1794 roku”.”) J. Giergielewicz op. cit. s. 109; patrz także Archiwum 
Główne Akt Dawnych w Warszawie. Przewodnik po zespołach Tom I Archiwa Dawnej Rzeczpospolitej Daniela Kosacka i Krystyna Łonczyńska Rozdział XVI Mapy i plany s. 357. Warszawa 1958.X) Akty Powst. Kość. T. III — s. 1209s) J. Giergielewicz op. cit. s. 1699s) AGAD Zb. Kart. sygn. 195—17”) S t. J-Tymowski „Struktura..." s. 323") J. Glergielewlcz op. cit. s. 30

") Sig. 1792 — 40 — 11 (9); Ks. Kanc. 1792 — 108 — 49>«) Akty Powst. Kość. T. III s. 120■”) J. Gierglelewlcz op. clt. s. 194>”) AGAD Zb. Kart. Sygn. 117—29; 143—12; 198—5; 303—10 ; 392—30.>os)St. J-Tymowski — „Struktura ...” s. 324<«) Akty Powst. Kość. T. ITI s. s. 162«·) Akty Powst. Kość. s. 123
>“) Sig. 1791 — 37 — 109 (12); Ks. Kanc. 1791 - 96 — 69>”) Sig. 1792 — 37 — 146 (10); Ks. Kanc. 1792 — 106 — 53>“) K. W ł. Wojclcki op. cit. T. Ill S. XXXIV Warszawa 1858’“) Akty Powst. Kość. T. III s. 159>1∙) St. J. Tymowski — „Struktura..." s. 323«>) Sig. 1779 — 34 — 129 (13); Ks. Kanc. 1779 — 59 — 77u≈) Akty Powst. Kość. T. II. s. 85nj) Akty Powst. Kość. T. Ill s. 75 (Do Dyrekcji Centralnej Komisariatu Wojennego, aby albo konia in natura wydano, albo opłatę zwyczajną za kwitem Ob. Księdza Khodee wypłacono. Dnia 10 Septembrls 1794 T.D.) (Jako na mocy powyższej rekwizycji Najwyższego Naczelnika odebrałem na konia z siedzeniem czerw, z. 17, podpisem ręki mojej stwierdzam. Datt w Warszawie dnia 23 września Ks. Antoni Khodee)”*)  B. T. (Bolesław Twardowski) op. cit. s. 169
«· Stg. 1788 — 38 — 37 (3); Ks. Kanc. 1788 — 88 — 46
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»·) Tadeusz Kupczynski — Kraków w Powstaniu Ko
ściuszkowskim s. 158 Kraków 1912 r.

m) Akty Powst. Kość. T. I s. 357; patrz także Aleksander Birkenmajer Czech Józef. Pol. St. Biogr. T. IV. s. 305.
us) Akty Powst. Kość. T. II s. 334"r) A i. Birkenmajer- Czech Józef Pol. St. Biogr. T. IV. s. 305
“) AGAD Zb. Kart. Sygn. 377 — 21

“>) Sig. 1792 — 40 — 16 (21); Ks. Kanc. 1792 — 108 — 80
*≈) Akty Powst. Kość. T. I s. 273>«) Bolesław Olszewicz — Polska Kartografia Wojsko

wa — Warszawa 1921 s. 42—43*:<) H. Mościcki op. cit. s. 140.1≈) H. Mościcki op. cit. s. 158; a odnośnie sumy 9000 zł także B. T. (Bolesław Twardowski) op. cit. g. 177.

Prace bieżące 
w Zarządzie Głównym SGP

z życia Oxgahizaczi
i z Ust-e/wi

f

16 stycznia 1968 r. odbyło się 
w Warszawie w Domu Technika NOT 
zebranie Zarządu Głównego SGP, któ
re zgromadziło 46 osób, w tym 31 człon
ków Zarządu. W obradach uczestniczył 
również wiceprezes Głównego Urzędu 
Geodezji i Kartografii inż. Kazimierz 
Wojtowicz.

Zarząd wysłuchał Spravmzdania 
przewodniczącego Zarządu Głównego 
kol. R. Koronowskiego z prac Prezy
dium Zarządu i organów działających 
przy Zarządzie, ustalił termin, miej
sce, tematykę i porządek obrad XII 
Zjazdu Delegatów SGP i podjął wnio
ski do rozważenia i uchwalenia przez 
Zjazd. Podajemy ważniejsze informa
cje ze sprawozdania:

Działalność ogólna
— Przyjęto na członków zbioro

wych: Wojewódzkie Biuro Geodezji 
i Urządzeń Rolnvch w Lublinie i Po
wiatowe Biuro Geodezji i UR w Pło
cku.

— Mieliśmy skargę jednego z ko
legów, który nie uzyskał w ciągu mie
siąca oninii oddziału na wniosku o po
zwolenie na wykonywanie prac geo
dezyjnych. Na tym tle wydaje sie 
słuszne przypomnienie, że wobec 
umieszczenia w zarządzeniu Prezesa 
GUGiK warunku uzyskania opinii 
SGP w tych sprawach, zostaliśmy włą
czeni do działalności administracyjnej 
władz i tym samym obowiązują nas 
postanowienia KPA (Kodeksu Postę
powania Administracyjnego). Według 
przepisów KPA wydanie decyzji ma 
nastąpić w ciągu miesiąca, a w przy
padku przeszkody należy poinformo
wać zainteresowanego o rodzaju prze
szkody i załatwić sprawę natychmiast 
po jej ustaniu. Przepisy KPA zawarte 
są w Dz. Ust. nr 30 z 1960 r.

— Wobec przekazania od II kwarta
łu 1967 r. spraw księgowania wydat
ków budżetowych OSGP i kół do od
działów NOT. okazało sie konieczne 
urealnienie budżetów oddziałów na 
1968 r„ gdyż złożone w połowie 1967 r. 
preliminarze w niektórych oddziałach 
daleko przekraczają możliwości finan
sowe SGP. Prezydium powołało soe- 
cjalny zespół w osobach kolegów: 
L. Szymkiewicza, W. Ploskiego 
i W. Emlera, który wraz z sekreta
rzem generalnym H. Jasińskim i se
kretarzem Gł. Komisii Rewizyjnej 
K. Michalikiem na dwóch zebraniach 

czynili próbę urealnienia budżetów 
oddziałów. Zespół nie znalazł możli
wości urealnienia budżetów bez kon
sultacji z oddziałami i na jego wnio
sek Prezydium zwróciło się do za
rządów oddziałów- o przerobienie pre
liminarzy i dostosowanie do uchwalo
nych przez Zarząd Główny limitów.

— Z inicjatywy i wg pomysłu kol.
J. Kłopotowskiego rozpisano konkurs 
na wypowiedzi na temat „Geodeta we 
współczesnym świecie” albo inaczej 
„Jakim jesteś geodeto”.

Geodeci, którzy ukończyli studia po 
wojnie, przeszli już długą drogę w za
wodzie w okresie szybko zmieniającej 
się struktury społecznej. Powinni więc 
mieć coś ciekawego do powiedzenia 
o sobie. Komunikat i arkusz pytań 
został w końcu stycznia rozesłany do 
oddziałów. Apelowaliśmy — zwłaszcza 
do młodych geodetów — o wypowie
dzi, ażeby można było ogłosić wyniki 
i rozdać nagrody na Zjeździe.

— Przypominamy również, że kon
kurs „Geodezja w fotografii” ma już 
stały coroczny charakter.

— Sprawy uchwał i wniosków V 
Kongresu Techników Polskich schodzą 
w oddziałach SGP na plan dalszy 
wobec prac bieżących i uchwał wal
nych zgromadzeń w oddziałach oraz 
uchwał Zjazdu Delegatów SGP. Zda
niem Prezydium Oddział Katowicki 
wzorowo rozliczył się z uchwał kon
gresowych, dlatego przesłaliśmy odpis 
sprawozdania O. Katowickiego jako po
moc dla innych oddziałów i oczekuje
my podobnych sprawozdań.

Działalność merytoryczna
— W pełnym porozumieniu z Pre

zydium Zarządu Głównego — Prezes 
GUGiK powołał (20.XI.67) 8-osobowy 
zespół dla opracowania wniosków w 
sprawie realizacji postulatów SGP o 
ustawowe uregulowanie roli i zadań 
geodezji w gospodarce narodowej oraz 
kwalifikacji osób wykonujących prace 
geodezyjne. Przewodniczącym zespołu 
jest prof. Z. Skąpski, zastępcą dyr. 
inż. A. Brzozowski. Zespół odbył już 
2 zebrania; na jednym omówiono 
ogólny zakres prac i rozdzielono je 
pomiędzy członków, na drugim prze
dyskutowano złożone opracowania 
i ustalono dalszy tok prac. Dotych
czasowy przebieg dyskusji potwierdza 
postulat SGP o potrzebie ustawowego 
uregulowania roli i zadań geodezji.

— 20 grudnia 1967 r. odbyło się ze
branie Rady Geodezyjnej i Kartogra
ficznej, której członkiem jest również 
Przewodniczący Zarządu Głównego 
SGP. Przedmiotem obrad była sprawa 
kadr geodezyjnych. Materiały prze
słane wcześniej były oparte na zapo
trzebowaniach resortów. Następne ze
branie Rady będzie również poświęco
ne kadrom, w szczególności ich do
kształcaniu i doskonaleniu.

— Prezydium otrzymało wystąpie
nia:

O.SGP w Lublinie — o zorganizo
wanie punktu konsultacyjnego w Lu
blinie dla studiujących zaocznie geo
dezję,

O.SGP w Opolu — o wznowienie 
naboru uczniów do miejscowego Tech
nikum Geodezyjnego.

Zajęcie w tych sprawach stanowi
ska przez Zarząd Główny jest utrud
nione wobec nie zakończonej dyskusji 
nad kadrami w Radzie Geodezyjnej 
i Kartograficznej.

— ZesDół w składzie kolegów: R. Ci
chosza. W. Ploskiego i H. Jasińskiego 
na dwóch kolejnych zebraniach uzgod
nił z przedstawicielami MGK projekt 
Dorozumienia o współpracy pomiedzv 
MGK i SGP. W pierwszych dniach 
listopada uzsodniony projekt przeka
zano do MGK. Jak nas poinformowano 
podpisanie odwleka sie ze względu na 
zmiany w kierownictwie resortu i nie- 
UZgodnienia tekstów porozumień z in
nymi stowarzyszeniami. Dep. Plano
wania Min. Budownictwa i Materia
łów Budowlanych występuję (wobec 
projektowanej nowelizacji prawa bu
dowlanego) o WDrowadzenie do art. 13, 
określającego obowiązki inwestora — 
dodatkowego punktu zobowiązującego 
do „zlecania organom państwowej 
służby geodezyjnej wykonania pomia
ru i sporządzania mapy Sytuacyjno- 
-wysokościowej stanu zagospodarowa
nia terenu po realizacji inwestycji”, 
powołując się na insDiracię z narady 
„Mapa zasadnicza miasta”, która od
była się w Warszawie 5—6.VI. 1967 r.

Jest to charakterystyczna reakcja 
fachowców spoza geodezji, świadczą
ca o sprzyjaniu akcji geodezyjnego 
porządkowania zagadnień gosDodar- 
czych. Uważamy to za objaw b. po
zytywny, jakkolwiek sądzimy, że po
trzeby porządku w geodezji sięgają 
dalej i ten przepis jeszcze nie rozwią
zuje sprawy.
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— Prezydium uznało za słuszny 
wniosek Sekcji Geodezji Urządzenio
wo-Rolnej o wydawanie zeszytów pro
blemowych zawierających artykuły 
naukowe. Wniosek opiewa na około 
4 zeszytów rocznie bez określenia dat — 
a uzależnionych od napływu artyku
łów.

— Ministerstwo Rolnictwa wystąpiło 
o nagrodę państwową dla wynalazców 
pozytywowej warstwy grawerskiej. 
Opierając się na opinii Sekcji Geode
zji Urządzeniowo-Rolnej poparliśmy 
wniosek Ministerstwa Rolnictwa.

— Zatwierdzono wniosek realizacyj
ny XXXIII KNT „Scalenie Gruntów”. 
Konferencja odbędzie się w I półroczu 
1969 r. w Olsztynie. Przewodniczącym 
Komitetu Organizacyjnego został kol. 
Cz. Jaworski, a sekretarzem kol,
A. Hopfer.

— W dniach 25—26.X.1967 r. odbyła 
się w Katowicach, zorganizowana sta
raniem tamtejszego Oddziału SGP 
II narada na temat „Ekonomika Geode
zji”. Narada o charakterze ogólnokra
jowym zgromadziła około 100 uczest
ników. Dłuższe programowe przemó
wienie wygłosił prezes Głównego 
Urzędu Geodezji i Kartografii mgr inż.
B. Szmielew.

— Od 9—10 listopada 1967 r. odby
ło się II Sympozjum zorganizowane 
przez Gł. Komisję Szkolenia dla per
sonelu kierowniczego przedsiębiorstw 
geodezyjnych. Wykłady wygłosili ko
ledzy: F. Piątkowski, J. Cieślak, J. Mi
lewski, Cz. Głazek, Z. Adamczewski,
J. Zgierski, A. Hermanowski. Ucze
stników było 61.

— W dniu 22.XI. ub. r. odbyła się 
w Warszawie narada na temat „Me
tody informacji techniczno-ekonomicz
nej w geodezyjnych zakładach pracy” 
z udziałem około 70 uczestników 
z różnych krajowych instytucji geo
dezyjnych.

— W dniach 27—29 listopada 1967 r. 
odbyła się XXVHI KNT „Fotograme
tria w mieście” przy udziale 320 osób. 
Poza omówieniem referatów przesła
nych wcześniej uczestnikom zorgani
zowano 2 wystawy: w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Fotogrametrii oraz 
w Warszawskim Okręgowym Przedsię
biorstwie Mierniczym.

— W dniach od 9 do 11 stycznia 
1968 r. odbyła się w Poznaniu w sali 
NOT XXXIV KNT „Kartografia wiel- 
koskalowa w gospodarce narodowej”. 
Uczestników ok. 300. Bardzo udana. 
Ukazały się na jej temat notatki w 
prasie, radiu i telewizji.

— Zgodnie z nowym statutem NOT, 
w skład Rady Głównej NOT, poza de
legatami wyznaczonymi wg poprzed
nich zasad — dodatkowo przedstawi
ciele kół w liczbie 1 delegat na 10 000 
członków stowarzyszenia. Na przysłu
gujące nam z tego tytułu 1 miejsce 
wybrany został przez Koło przy PPF 
kol. H. Mistewicz.

Zebranie Rady Głównej NOT odby
ło się już (w nowym składzie), na któ
rym wybrano nowe władze NOT. 
W skład Zarządu NOT wg nowych 
przepisów wszedł kol. R. Koronow
ski — jako przewodniczący Zarządu 
Głównego SGP, a do Głównej Komi
sji Rewizyjnej NOT — kol. St. Pachu
ta. Przewodniczącym Rady Głównej 
NOT wybrano ponownie prof. J. Bu
kowskiego, a przewodniczącym Zarzą
du NOT ponownie wiceministra
B. Rumińskiego.

Współpraca z zagranicą

Szczególnie bogata była w okresie 
sprawozdawczym współpraca z zagra
nicą:

— Przebywający w Polsce na Sym
pozjum w GUGiK sekretarz naukowy 
Stowarzyszenia Geodetów Czechosło
wackich złożył wizytę Prezydium Za
rządu Głównego SGP, na którym m.in. 
podzielił się wrażeniami z udziału w 
Sekcji Komitetu Permanentnego FIG 
(Ottawa — 16—21.IX.1967 r.). Następ
nie Prezydium przyjęło całą delegację 
kolegów z CSRS — uczestników sym
pozjum, na którym to zebraniu omó
wiono całokształt stosunków i współ
pracy pomiędzy geodetami Polski 
i CSRS.

— W dniach 27—29.X.1967 r .odbyła 
się w Warszawie I narada Komisji 
Programowej Międzynarodowej Kon
ferencji Naukowo-Technicznej na te
mat geodezji inżynieryjnej. Z zagrani
cy uczestniczyli przedstawiciele stowa
rzyszeń geodezyjnych z Bułgarii, Cze
chosłowacji i Węgier. Nie przybyli 
przedstawiciele Jugosławii i NRD. 
Ustalono wstępnie, że gospodarzem 
KNT będzie SGP. Termin — wiosna 
1970 r. Języki KNT — słowiańskie 
i niemiecki. Przy KNT zorganizuje się 
wystawę instrumentów i prac z zakre
su geodezji inżynieryjnej oraz wy
cieczki na ciekawsze obiekty budowla
ne. Czas trwania konferencji — 4 dni. 
W każdym dniu będzie wygłaszany 
i omówiony referat zasadniczy, opraco
wany przez wybrane stowarzyszenie 
w oparciu o referaty źródłowe po
szczególnych stowarzyszeń. Przewodni
czy prof. T. Lazzarini.

— W dniach 16—18.XI.1967 r. odbyły 
się w Warszawie zebrania VI Komisji 
Międzynarodowego Towarzystwa Foto
grametrycznego, której przewodniczą
cym jest prof. W. Sztompke, a sekre
tarzem dr A. Linsenbarth. Na zebra
nie przybyli przedstawiciele Anglii, 
CSRS, Kanady, NRD i ZSRR. Oma
wiano i uzgadniano sprawy i prace 
Komisji, które należy przedstawić na 
najbliższym kongresie MTF.

— Przebywająca w Warszawie w 
trakcie przejazdu do ZSRR kilkuna
stoosobowa wycieczka kolegów z Zili- 
ny (CSRS) zwiedziła pracownie WPG. 
Zgodę na to zwiedzenie wyjednało 
SGP.

— W XXVIII KNT „Fotogrametria 
w mieście” wzięło udział 17 osób z za
granicy, w tym 9 na zasadach wymia
ny bezdewizowej. Przedstawiciele po
szczególnych krajów w liczbie: Bułga
ria — 9 osób, CSRS — 10, Jugosła
wia — 3, NRD — 6, Węgry 9 osób.

— W XXXIV KNT w Poznaniu 
„Kartografia Wielkoskalowa w gospo
darce narodowej” wzięło udział 17 
osób z zagranicy: z Bułgarii 16 
i z CSRS — 1 osobą.

Na uroczyste podpisanie umowy po
między SGP a Stowarzyszeniem Geo
detów NRD w dniach 28—31.1.1968 
zaproszono przedstawicieli stowarzy
szeń z pozostałych krajów demokracji 
ludowej z uwagi na wyrażane nieje
dnokrotnie zainteresowanie z ich stro
ny możliwością przystąpienia do tej 
umowy.

— W dniach 1—3 listopada 1967 r. 
odbyła się w Libicach (CSRS) konfe
rencja na temat atlasów. SGP repre
zentował na tej konferencji inż. 
T. Naumienko.

— W dniach 15—17.XI.1967 odbyła 
się w Dreźnie konferencja kartogra
ficzna, w której uczestniczyli z ramie
nia SGP na zasadach wymiany bezde
wizowej koledzy: L. Brokman i St. 
Kolanowski. Przewodniczący Zarządu 
Głównego SGP kol. R. Koronowski 
delegowany na nią przez Min. Oświa
ty i Szkol. Wyż. — przeprowadził przy 
tej okazji również rozmowy w KdT 
w Berlinie na temat zacieśnienia 
współpracy.

— W dniach 17—20.XI. 67 r. — od
była się w Splicie konferencja na te
mat katàstru urządzeń podziemnych. 
Uczestniczył w niej z ramienia SGP 
dr Jerzy Gomoliszewski.

— W dniach 13 i 14.XII.67 r. odbyła 
się w Sofii konferencja na temat prac 
geodezyjnych przy planowaniu zabu
dowy miast. Uczestniczył w niej z ra
mienia SGP (na zasadzie wymiany 
bezdewizowej) kol. Edward Mecha.

— W dniach 18—23.ΧΠ. 67 r. prof. 
W. Sztompke przebywał w Delft jako 
przewodniczący VI Komisji MTF — 
dla omówienia spraw związanych 
z najbliższym kongresem MTF.

— Kol. St. Trautsolt w dniach 25— 
26.1.68 brał udział w zebraniu przed
stawicieli stowarzyszeń geodezyjnych 
krajów demokracji ludowej (w Sofii), 
dla uzgodnienia programu międzyna
rodowej konferencji naukowo-tech
nicznej na temat urządzeń rolnych, 
organizowanej przez Stowarzyszenie 
Geodetów Bułgarskich, przy współ
udziale innych stowarzyszeń.

— Na zebraniu Prezydium poszerzo
nym o członków Głównej Komisji 
Współpracy z Zagranicą kol. Μ. Odla- 
nicki-Poczobutt zreferował przebieg 
Sesji FIG w Ottawie.

-— Na XII Kongres FIG w Londy
nie (2—12.IX.1968 r.) został opracowa
ny referat (pod redakcją autorską kol. 
W. Katkiewicza) „Rola geodety w od
budowie Warszawy”. Referat zamie
szczono w programie obrad Kongresu. 
W opracowaniu są dalsze referaty. 
Planuje się zorganizowanie 60-osobo- 
wej wycieczki technicznej do Londynu 
na XII Kongres FIG. Zaprojektowano 
trasę i program wycieczki — dla roz
mów z PBP „ORBIS”.

Prace w sekcjach i komisjach
1. Sekcja Fotogrametryczna. Prace 

Sekcji koncentrowały się głównie wo
kół przygotowań i przeprowadzenia 
konferencji pt. „Fotogrametria w mie
ście” oraz prac VI Komisji MTF w 
Warszawie i w Delft.

2. Sekcja Geodezji Inżynieryjnej. 
Prace skupiały się na przygotowaniu 
międzynarodowej konferencji nauko
wo-technicznej na temat geodezji in
żynieryjnej, przewidzianej do zreali
zowania w terminie wiosennym 1970 r. 
oraz wokół krajowej XXXV KNT na 
temat tolerancji budowlanych w 
aspekcie prac geodezyjnych.

3. Sekcja Kartograficzna. W okresie 
sprawozdawczym wysiłek Sekcji był 
skupiony na organizacji i przeprowa
dzeniu XXXIV KNT „Kartografia 
Wielkoskalowa w gospodarce narodo
wej”.

4. Sekcja Geodezji Urządzeniowo- 
-Rolnej. Ustalono koncepcję wydawni
ctwa „Zeszyty problemowe. Geodezja 
urządzeniowo-rolna”, w których będą 
zamieszczane artykuły na poziomie 
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naukowym. Opracowano głównie zało
żenia XXXIII KNT „Scalenie grun
tów” i wytypowano kandydatów na 
przewodniczącego i sekretarza konfe
rencji. Omówiono stan zaawansowania 
prac nad XXXVII KNT o zagospoda
rowaniu użytków zielonych i bagien, 
która odbędzie się w Białymstoku.

5. Główna Komisja Techniki. Przed
miotem obrad była sprawa konkursu 
na rozwiązanie określonych problemów 
technicznych. Ustalono 5 tematów do 
rozwiązania, a mianowicie:

1. Wyposażenie pracowni dla wy
korzystania danych ze składnicy ma
teriałów geodezyjnych.

2. Nowa koncepcja znaków umow
nych dla map Wielkoskalowych

3. Nowoczesna stabilizacja punktów 
pomiarowych

4. Łata niwelacyjna do odczytów 
rzędnych

5. Zmniejszenie wymiarów i ciężaru 
(portatywność) sprzętu polowego po
mocniczego.

Na sekretarza konkursu zapropono
wano kol. E. Lukasiewicza.

Wystąpiono z propozycją o zorgani
zowanie narad:

O .Wrocław— na temat współczesnej 
techniki obliczeniowej w przedsiębior
stwie geodezyjnym.

O.Poznań — na temat analizy prze
pisów i instrukcji z punktu widzenia 
postępu technicznego.

6. Główna Komisja Informacji Tech
niczno-Ekonomicznej i Bibliotek. Z ini
cjatywy Komisji odbyła się w dniu 
22.XI.67 r. narada „Metody informa
cji techniczno-ekonomicznej w geode
zyjnych zakładach pracy”. Postulaty 
z narady przedłożone zostały Prezy
dium Zarządu Głównego SGP w koń
cu stycznia 1968 r.

7. Główna Komisja d.s. Muzeum 
i Wystaw. Nie udało się zorganizować 
ekspozycji o geodezji satelitarnej 
z uwagi na zaangażowanie się perso
nelu Muzeum Techniki w przygotowa
nie do obchodów IOO-Iecia urodzin 
Marii Curie Skłodowskiej.

W dniu 8 lutego otwarta została 
w hallu Muzemu Techniki wystawa 
„Praca geodety w fotografii, która na
stępnie będzie mogła być eksponowana 
w poszczególnych oddziałach SGP.

W dniu 6 marca odbyła się w gma
chu Muzeum Techniki sesja naukowa 
połączona z otwarciem wystawy po
święconej życiu i twórczości prof. 
Edwarda Warchalowskiego.

8. Główna Komisja Współpracy z 
Zagranicą. Omówiono sprawy związa
ne z Sesją FIG w Ottawie oraz spra

Wspólne zebranie zarządów oddziałów Krakowskiego i Warszawskiego

W dniu 10 grudnia 1967 r. przedsta
wiciele zarządów oddziałów Krakow
skiego i Warszawskiego wzięli udział 
w zebraniu zainicjowanym przez Kra
kowski Oddział SGP. W zebraniu 
uczestniczyło 7 kolegów z Oddziału 
Warszawskiego SGP wraz z przewod
niczącym Zarządu Głównego kol. 
R. Koronowskim i 17 kolegów z Kra
kowskiego Oddziału SGP wraz z prze
wodniczącym tego Oddziału kol. 
Z. Skąpskim.

Na wstępie tego spotkania kol. 
Z. Skąpski podał ogólne informacje 

wy przygotowań referatów na Kongres 
w Londynie. Przewodniczący Komisji 
współpracował bardzo czynnie przy 
organizowaniu wszystkich zebrań i ob
rad opisanych w dziale „Współpraca 
z Zagranicą”.

9. Główna Komisja Organizacji i 
Ekonomiki. Omówiono ostatnie przy
gotowania i wypowiedź przewodniczą
cego Komisji na II naradę pt. „Eko
nomika w geodezji” w Katowicach. 
Narada odbyła się w dniach 25—26.
X.1967  r. z udziałem ponad 100 osób.

10. Główna Komisja Pracy Zawodo
wej. Komisja odbyła zebranie, na któ
rym dokonano rozdziału pracy wyni
kającej z uchwał i dezyderatów 
XXI Zjazdu Delegatów SGP.

11. Główna Komisja Problematyki 
Młodzieżowej. Omówiono: akcję przyj
mowania na członków SGP kolegów 
uzyskujących dyplomy (po ukończeniu 
studiów politechnicznych); sprawę wy
dania (w serii OMEGA) popularnej 
książki o geodezji — informującej 
kandydatów na studia. Rozpoczęto 
również dyskusję na temat zbadania 
możliwości przechodzenia techników 
geodetów na studia wyższe. Nawiązano 
w tej sprawie kontakty z Komisją 
Młodzieżową w Krakowie, nawiązano 
bezpośredni kontakt z ośrodkiem mło
dzieżowym w woj. białostockim.

12. Główna Komisja Szkolenia. Zor
ganizowano II Sympozjum dla kie
rownictwa przedsiębiorstw geodezyj
nych. Ustalono tematykę i autorów 
projektowanego III sympozjum. Oma
wiano stan organizacyjny kursów. 
„Nowoczesne instrumenty geodezyjne” 
i „Redakcja i reprodukcja map miej
skich”. Omawianno sprawę kursu pe
dagogicznego dla geodetów zatrudnio
nych w szkolnictwie. Omówiono pro
gram kursu dla MGK „Wykorzystanie 
EMC dla obliczeń geodezyjnych” — 
(przewidziany do zrealizowania w 
1968 r.). Omówiono sprawę zamierzo
nej przez władze likwidacji szkolni
ctwa zaocznego w Warszawie. Wysto
sowano w tej sprawie pismo do Mini
sterstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyż
szego. Złożono w NOT plan kursów 
na r. 1968. Dokonano weryfikacji zgło
szonych wykładowców na kursach.

13. Główna Komisja Geodezji Miej
skiej. Ustalono wstępnie tematykę no
wej narady „Systematyki gospodarki 
terenami w miastach”, przewidzianej 
w r. 1968 w Warszawie.

14. Główna Komisja Współpracy 
z Radą Ochrony Pomników WiMNP. 
Dokonano weryfikacji nazw miejsco

o pracy Oddziału Krakowskiego SGP, 
liczącego 682 członków, co stanowi 
38% zatrudnionych w województwie 
krakowskim geodetów. Oddział posia
da 14 kół zakładowych i 3 terenowe. 
W ramach Zarządu działają 3 komisje 
statutowe (rewizyjna, zawodu i samo
pomocy koleżeńskiej), 4 komisje pro
blemowe (urządzeń rolnych, geodezji 
miejskiej, młodzieżowa, rencistów) oraz 
Ęlub Techniki i Racjonalizacji.

Koledzy Z. Skąpski i sekretarz Od
działu J. Heczko, oprócz stałej pracy 
w Oddziale, biorą także udział w pra

wości na mapie „Zbrodnie hitlerowskie 
na terenie woj. warszawskiego”. Omó
wiono warunki techniczne dla opra
cowania konspektu autorskiego mapy 
zbrodni hitlerowskich na obszarze 
woj. warszawskiego. Opracowano ze
staw znaków umownych dla tej mapy.

15. Główna Komisja d.s. Rencistów. 
Ustalono program działania i rozpa
trzono sprawy bieżące.

16. Główna Komisja Regulaminowa. 
Omówiono statut NOT i opracowano 
wnioski co do ewentualnych zmian 
w statucie SGP.

17. Główna Komisja Samopomocy 
Koleżeńskiej. Poza załatwieniem nor
malnych spraw regulaminowych opra
cowano ulotkę popularyzującą wstę
powanie do FPK.

♦

Po dyskusji Zarząd Główny SGP 
aprobował działalność Prezydium 
przedstawioną w sprawozdaniu.

Za działalność na polu zbliżenia 
i współpracy pomiędzy stowarzysze
niami Geodetów Polskich i Węgier
skich Zarząd Główny, jednomyślną 
uchwałą, zgodnie z § 15 Statutu SGP 
przyznano Przewodniczącemu Stowa
rzyszenia Geodetów i Kartografów 
Węgierskich profesorowi dr inż. Lajo- 
sowi Homorodi godność członka ko
respondenta SGP.

Wobec ustalenia przez Sejm PRL 
ustawy o scaleniu i wymianie grun
tów Prezydium uznało konieczność 
włączenia działalności Stowarzyszenia 
w tej dziedzinie, mając na uwadze 
znaczną ilość jego członków, którzy 
będą realizować na gruncie przemia
ny strukturalne wsi.

W dniu 12 stycznia 1968 r. Prze
wodniczący wraz z Sekretarzem Gene
ralnym SGP złożyli wizytę ministrowi 
Rolnictwa dr Mieczysławowi Jagiel
skiemu w obecności Dyrektora i Wi
cedyrektora Departamentu Urządzeń 
Rolnych, w wyniku rozmowy Minister 
wyraził zgodę na wygłoszenie prze
mówienia programowego na XXII 
Zjeździe Delegatów SGP.

Zarząd Główny ustalił: termin i 
miejsce zjazdu, tematykę zjazdu pod 
hasłem „Prace geodezyjne istotnym 
elementem podniesienia produkcji rol
nej”. Równocześnie Zarząd Główny 
ustalił szczegółowy program i porzą
dek obrad Zjazdu.

hj

cach Oddziału Krakowskiego NOT, 
który jest obecnie w trakcie podpisy
wania umowy o współpracę z Woje
wódzką i Miejską Radą Narodową
m. Krakowa.

Kol. Z. Skąpski podkreślił niewy- 
mierność pracy społecznej wg formal
nych kryteriów oraz wpływ Stowarzy
szenia na atmosferę współżycia w za
kładach pracy (aspekt humanizmu). 
Po omówieniu problemów związa
nych z pracą stowarzyszenia, kol. 
Z. Skąpski podał ogólną charaktery
stykę miasta Krakowa, kol. J. Anto
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nowicz wygłosił referat na temat pod
stawowej osnowy geodezyjnej mia
sta. Następnie kol. Μ. Teodorowicz 
omówił zagadnienia związane z budo
wą zapory wodnej w Czorsztynie 
(Niedzicy), a kol. T. Strzelbicki — za
gadnienia związane z przebudową 
ustroju rolnego na terenach przyszłe
go zalewu.

Kol. S. Pachuta przewodniczący Za
rządu Oddziału StolecznoWojewodzkie- 
go, dziękując kolegom z Krakowa za 
serdeczne przyjęcie oraz urozmaicony 
pobyt na ziemi krakowskiej, podkre
ślił korzyści, jakie przynoszą takie 
wspólne spotkania i wymiana do
świadczeń. Zwrócił uwagę na pewne 

i charakterystyczne momenty w pracy 
Oddziału Stoleczno-Wojewodzkiego, 
wspomniał o spotkaniach z oddziała
mi: poznańskim, olsztyńskim, łódzkim 
i katowickim, których pewne osiągnię
cia projektuje się przenieść na teren 
Oddziału Warszawskiego; omówił spe
cyfikę pracy swego Oddziału dążącego 
do osiągnięcia w najbliższym czasie 
liczby 2 tysięcy członków. Podkreślił 
osiągnięcia w werbowaniu nowych 
członków SGP i Funduszu Pomocy 
Koleżeńskiej. Oddział Warszawski SGP 
posiada 33 koła; w 1967 r. zorganizo
wał 2 kursy; projektuje się konty
nuowanie tej akcji przy wykorzysta
niu doświadczenia w tej dziedzinie 
kolegów z Krakowa. Oddział Warszaw
ski podobnie jak inne oddziały ma 
trudności z działalnością Komisji Mło
dzieżowej. Sprawy rencistów przejął 
Zarząd Koła Rencistów. Większość od
czytów organizowano w kołach zakła
dowych.

Kol. R. Koronowski — przewodni
czący Zarządu Głównego ocenił pozy
tywnie funkcję Stowarzyszenia w uma
cnianiu więzi między kolegami na 
gruncie zawodowym i towarzyskim. 
Liczba członków SGP zbliża się do 
10 000 i cyfra ta jest realna do osiąg
nięcia — tak samo jak 2000 członków 
w Oddziale Warszawskim.

Idea spotkań międzyoddziałovzych 
jest bardzo słuszna i powoduje zwięk
szenie efektów naszej działalności. Kol. 
R. Koronowski ocenia pozytywnie co
tygodniowe spotkania towarzyskie po
łączone z pogadankami, zainicjowane 
w oddziałach łódzkim i katowickim, 
następnie omówił problemy prac sek
cji i komisji działających przy Zarzą
dzie Głównym SGP; możliwością na
wiązania współpracy z oddziałami, 
młodzieżą, radami narodowymi, Radą 
Ochrony Pomników Walki i Męczeń
stwa (na terenie woj. Waszawskiego 
prace te są już zaawansowane), z re
sortami, ze stowarzyszeniami krajów 
demokracji ludowej (w związku z czym 
planuje się podpisanie odpowiednich 
umów). Powołana została przez Pre
zesa GUGiK w porozumieniu z Pre
zydium SGP specjalna komisja pod 
przewodnictwem kol. Z. Skąpskiego, 
która ma opracować tezy i wnioski do 
postulatów SGP o podstawowe uregu
lowanie spraw geodezji.

Na zakończenie kol. R. Koronowski 
podał informację o zjeżdzie delegatów, 
który ma się odbyć w Warszawie, 
o organizowanej w czasie zjazdu wy
stawie fotograficznej, popularyzującej 
nasz zawód i osiągnięcia.

Kol. F. Piluś — wiceprzewodniczący 
ZO Warszawskiego podkreślił doniosłą 
rolę geodezji polskiej w obsłudze du

żych inwestycji i w pracach realiza
cyjnych, w związku z czym na tych 
właśnie kierunkach należy skupić 
uwagę na przyszłość, ponieważ łączy 
się to ściśle z uprzemysłowieniem na
szego kraju.

Kol. P. Abramczuk — przewodniczą
cy Koła Terenowego w Nowym Sączu 
omówił specyfikę kół terenowych, 
prosząc o powiadamianie kół o zebra
niach Zarządu Oddziału a także za
proponował wydawanie przez Oddział 
Krakowski SGP biuletynu na wzór — 
warszawskiego.

Kol. J. Szczuka ocenił dodatnio dzia
łalność komisji oraz klubu Techniki 
i Racjonalizacji w Krakowie.

Dyskusję podsumował kol. Z. Skąp- 
ski oceniając b. pozytywnie możność 
korzystania z doświadczeń i osiągnięć 
innych oddziałów drogą wspólnych 
spotkań. Planowane jest nawiązanie 
współpracy i zorganizowanie spotkań 
oddziału krakowskiego z sąsiednimi 
oddziałami: katowickim i rzeszowskim 
oraz włączenie się do akcji powiększe
nia liczby członków SGP. Poza tym — 
zdaniem kol. Z. Skąpskiego — należy 
przywiązywać większą wagę do polep
szenia warunków bytowych naszych 
członków, spraw bhp i wygody prac 
geodezyjnych.

Osiągnięcia nauki 
i techniki radzieckiej 
w zakresie geodezji 

i kartografii

W dniu 6 listopada 1967 r. odbyła 
się uroczysta sesja naukowa poświę
cona osiągnięciom nauki i techniki 
radzieckiej w dziedzinie geodezji 
i kartografii. Sesja została zorganizo
wana w ramach „Dni Techniki Ra
dzieckiej” przez Zarząd Główny i Za
rząd Stoleczno-Wojewodzki Stowarzy-' 
szenia Geodetów Polskich z okazji 50 
Rocznicy Rewolucji Październikowej. 
Miejscem obrad była piękna sala im. 
Rudniewa w Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie. W sesji wzięło udział 
ponad 200 osób reprezentujących pol
skie środowisko geodezyjne. Przybyli 
na sesję przedstawiciele partii, kie
rownicy geodezyjnych instytucji, biur 
i zakładów pracy, przedstawiciele nau
ki, Wojska Polskiego, władz NOT, 
stowarzyszeń naukowo-technicznych 
oraz delegaci wszystkich oddziałów 
wojewódzkich naszego Stowarzyszenia.

Niezależnie od udziału we wspólnym 
zebraniu, delegaci warszawscy zostali 
zaproszeni na wycieczkę turystyczno- 
-krajoznawczą (autokarem), zorganizo
waną przez oddział krakowski dla 
swych członków. Trasa prowadziła 
z Krakowa przez Nową Hutę, Niepo
łomice, Bochnię, Rożnów, Nowy Sącz, 
Czorsztyn, Zakopane i Poronin — do 
Krakowa.

Wycieczka była udana i pokazała — 
w wielkim oczywiście skrócie — pięk
no ziemi krakowskiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem zapory wodnej w 
Rożnowie i miejsca budowy przyszłej 
zapory wodnej na Dunajcu w Czor
sztynie, gdzie szczegółowych objaśnień 
udzielali koledzy krakowscy zatrud
nieni przy tych pracach. Rolę prze
wodnika pełnił kol. S. Wojtas, a rolę 
gospodarza sprawował kol. Z. Skąpski.

W drodze powrotnej zatrzymano się 
na krótki postój w Poroninie, gdzie 
u stóp pomnika Lenina, z okazji 50 
rocznicy Rewolucji Październikowej, 
w imieniu Zarządu Oddziału Stolecz- 
no-Wojewódzkiego SGP kol. S. Pa
chuta złożył wiązankę kwiatów, pod
kreślając w okolicznościowym prze
mówieniu ogromne zasługi Lenina dla 
całej ludzkości.

Mgr inż. Hieronim Jurczynski

Sesję otworzył przewodniczący Od
działu Stoleczno-Wojewodzkiego SGP 
dr Stanisław Pachuta.

Serdecznymi oklaskami powitano 
prof. Mikołaja Modryhskiego z Mo
skiewskiego Instytutu Geodezji, Kar
tografii i Fotogrametrii, który repre
zentował na sesji geodetów radzie
ckich i najstarszą radziecką uczelnię 
geodezyjną.

Obradom sesji przewodniczył prof. 
Μ. Odlanicki-Poczobutt, obok którego 
zasiedli w prezydium: prezes Główne
go Urzędu Geodezji i Kartografii mgr 
inż. Borys Szmielew, zastępca rektora 
Politechniki Warszawskiej prof. Jan 
Różycki, prof. Mikołaj Modryński, 
prof. Cz. Kamela, przewodniczący Za
rządu Głównego SGP doc. R. Koro
nowski, dyr. mgr inż. K. Dumański 
oraz przewodniczący Oddziału Sto- 
Ieczno-Wojewodzkiego SGP dr S. Pa
chuta.

Prof. Μ. Modryński wręczył prze
wodniczącemu SGP dr R. Koronow
skiemu wydawnictwo jubileuszowe 
obrazujące osiągnięcia naukowe i tech
niczne geodetów radzieckich w okresie 
lat 1917—1967.
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W czasie obrad wygłoszone zostały 
następujące referaty:

— 50 lat Wielkiego Października — 
dr S. Pachuta

— Osiągnięcia geodezji radzieckiej — 
prof. Μ. Modryński

— Aktualna problematyka geodezji 
radzieckiej — mgr inż. A. Kryński

— Historyczna tradycja szkolenia to
pografów w ZSRR — mgr inż. 
W. Grygorenko

— Pierwsza polska wyprawa nauko
wo-badawcza na Antarktydę — dr inż.
J. Śledziński

— Nasze wrażenia ze studiów w 
ZSRR — mgr inż. W. Miinnich 
i mgr inż. A. Kowalczyk.

— Kartografia Wielkoskalowa w

Koło Naukowe Geodetów przy 
Urządzeń Rolnych

Dnia 29.XI. 1967 r. odbyło się ze
branie sprawozdawczo-wyborcze Koła 
Naukowego Geodetów przy Oddziale 
Urządzeń Rolnych, w Wydziale Me
lioracji Wodnych WSR w Krakowie.

Koło istnieje już 7 lat, zatem tyle, 
ile liczy Oddział Urządzeń Rolnych, 
liczy 83 członków i jest członkiem 
zbiorowym Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich.

W ubiegłym roku akademickim 
1966/67 przewodniczył Kołu kol. Leo
pold Łapiński, a opiekę z ramienia 
Oddziału sprawował mgr inż. Kazi
mierz Rakoczy — ongiś pierwszy pre
zes Koła.

W pracach Koła biorą udział stu
denci, poczynając od II roku studiów, 
działający w tak zwanych „sekcjach 
zainteresowań”, które są związane 
bądź z odpowiednimi katedrami, bądź 
z zastosowaniem geodezji w zagadnie
niach specjalnych.

Do pierwszej grupy należą sekcje: 
geodezyjna, geodezji urządzeń rolnych 
i fotogrametryczna, do drugiej — spe
leologiczna i archeologiczna.

Sekcja geodezji. W roku akademi
ckim 1966/67 opracowano cztery refe
raty naukowe. Wykorzystano w nich 
materiały uzyskane w czasie obozu 
naukowego w Czarnym Potoku koło 
Krynicy oraz dane zawarte w litera
turze naukowej. Referaty te zostały 
wygłoszone na III Międzywydziałowej 
Sesji Studenckich Kół Naukowych 
WSR w Krakowie i zakwalifikowane 

służbie gospodarki narodowej w Związ
ku Radzieckim L. Brokman.

Po referacie kolegów W. Miinnicha 
i A. Kowalczyka prof. Μ. Modryński 
otrzymał z rąk wychowanków Insty
tutu Moskiewskiego W. Miinnicha i
J. Sowy wiązankę kwiatów.

W dyskusji, prezes GUGiK mgr inż.
B. Szmielew omówił współpracę służb 
geodezyjnych Polski i Związku Ra
dzieckiego i podkreślił pomoc i ser
deczność, z jaką polska służba geode
zyjna spotkała się i spotyka nadal ze 
strony służby geodezyjnej radzieckiej.

Prof. Jan Różycki omówił współpra
cę Moskiewskiego Instytutu Geodezji, 
Kartografii i Fotogrametrii i Wydziału 
Geodezyjnego Politechniki Warszaw
skiej.

Po dyskusji wyświetlono kolorowy 
film średniometrażowy „Człowiek w 
Kosmosie”, w którym pokazano cało
kształt zagadnień związanych z opano
waniem Kosmosu poprzez prace przy
gotowawcze, zbudowanie odpowiedniej 
aparatury, szkolenie personelu aż do 
momentu opuszczenia kabiny statku 
kosmicznego przez kosmonautę radzie- 
skiego Aleksieja Leonowa. Film poka
zywał szczegółowo pracę kosmodro
mów, pracę ludzi przygotowujących 
loty kosmiczne oraz pracę samych ko
smonautów przygotowujących się do 
lotów kosmicznych.

Obrady podsumował prof. Michał 
Odlanicki-Poczobutt podkreślając świa
tową pozycję geodezji i kartografii 
radzieckiej.

Oddziale
WSR w Krakowie

zostały na VII Ogólnopolski Zjazd 
Studenckich Kół Naukowych Wyż
szych Szkół Rolniczych w Lublinie. 
Na zjeżdzie tym trzy następujące re
feraty spośród opracowanych zajęły 
kolejne pierwsze miejsca:

1. Metody obliczeń wcięć wstecz 
z uwzględnieniem ekonomiki obliczeń

2. Systemy odczytowe kół podziało
wych

3. Porównanie współrzędnych sieci 
poligonowej z pomiaru teodolitem 
i taśmą oraz teletopem.

Sekcja Geodezji Urządzeń Rolnych 
i Ekonomiki Gospodarstw. W roku 
ubiegłym, będącym pierwszym rokiem 
pracy tej Sekcji, zorganizowano obóz 
naukowy w Jantarze koło Gdańska. 
W czasie trwania tego obozu zebrano 
materiały, na podstawie których opra
cowywany jest temat pt. Studia nad 
strukturą terenową gospodarstw rol
nych w woj. gdańskim. W opracowa
niu uwzględniono w szerokim zakre
sie problematykę scaleniową.

Sekcja Fotogrametrii. Działalność 
Sekcji jest utrudniona wobec słabego 
wyposażenia w sprzęt Katedry Foto
grametrii. Niemniej jednak w roku 
ubiegłym opracowany został ciekawy 
referat na temat: Inwentaryzacja 
architektoniczna metodą fotograme
tryczną. Obiektem inwentaryzacji był 
fragment Zamku na Wawelu. Poza 
tym szereg studentów doskonaliło 
swoje umiejętności z zakresu fotogra
fii.

Sekcja Speleologiczna. Od szeregu 
lat w sekcji prowadzone są prace 
związane z opracowaniem metod geo
dezyjnych pomiarów jaskiń, gdyż do
tychczas sporządzane plany jaskiń są 
niedokładne i nie mogą być użyte 
jako podkłady przy projektowaniu in
westycji związanych z udostępnieniem 
jaskiń turystom. Część materiałów 
była wykorzystana w referatach na III 
i IV Ogólnopolskim Sympozjum Spe
leologicznym. Rerefat obejmujący ca
łokształt zagadnień jest już na ukoń
czeniu.

Sekcja Archeologiczna. Sekcja Ar
cheologiczna zajmuje się opracowa
niem metod pomiarów geodezyjnych 
przy inwentaryzacji archeologicznej, 
szczególnie przy sporządzaniu planów 
grodzisk. Celem pogłębienia znajomo
ści tego zagadnienia kilku członków 
sekcji brało w ubiegłym roku udział 
w pracach Karpackiej Ekspedycji Ar
cheologicznej w Tatrach Słowackich.

Poza pracami naukowymi równoleg
le z nimi, wykonywane są prace spo
łeczne o dużej wartości użytkowej. 
Na uwagę zasługują:

— pomiar sytuacyjno-wysokościowy 
terenu Domu Studenckiego „Młodość”, 
wykorzystany dla ułożenia chodników;

— wytyczenie i Zaniwelowanie tere
nu pod lodowisko na terenie Studen
ckiego Osiedla XX-Iecia;

— plany jaskiń ojcowskich: Koziar
ni, Ciemnej i Łokietka, przekazane 
Dyrekcji Ojcowskiego Parku Narodo
wego. Będą one pomocne przy bada
niach naukowych tych jaskiń lub przy 
sporządzaniu projektu ich oświetlenia;

— plany dwóch grodzisk w okoli
cy Brzeska.

Tak bogata działalność Koła nie 
byłaby możliwa bez wydatnej pomocy 
i opieki kierowników poszczególnych 
katedr: doc. dr inż. Anny Łoś, doc. 
mgr inż. Ignacego Rabczuka, dr inż. 
Marka Kowalskiego oraz młodszych 
pracowników naukowych: magistrów 
inżynierów A. Kobyłeckiego, K. Ra
koczego, W. Szczygielskiego, W. Zu- 
rawela oraz osób niezwiązanych z na
szą uczelnią: prof, dr K. Kowalskiego 
przewodniczącego Sekcji Speleologicz
nej Towarzystwa Naukowego im. 
Μ. Kopernika oraz doc. dr A. Zakiego.

W roku akademickim 1967/68 ma po
wstać Sekcja Geodezji Wyższej i Astro
nomii. Do pracy w Kole ma być wcią
gnięta większa niż dotychczas lićzba 
studentów II roku, czas opracowywa
nia referatów ma być skrócony.

Wykonanie tych wytycznych nale
żeć będzie do nowego Zarządu Koła, 
wybranego w następującym składzie: 
przewodniczący — L. Olbrycht (IV r.), 
zastępca — Z. Węgrzyn (III r.), sekre
tarz A. Borowiecki (III r.), skarbnik 
— Μ. Konopka (III r.), członkowie za
rządu; J. Krężel (II r.), J. Matras 
(III r.), K. Wiśniowski (IV r.), J. Mi
gdał (V r.).

Leonard Olbrycht
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Rozwiązanie zadania nr 53

Rozwiązanie zadania nr 53 nadesłało 
18 osób. Prawidłowa odpowiedź jest 
następująca. Przy ha = 30, hb = 40 
i hc = 50.

a = 66,92
b = 50,19

c = 40,15

Proste rozwiązanie oparte o wyko
rzystanie wzoru Herona nadesłał kol. 
Wiktor Gogoliński z Krakowa.

2P = aha = bhb = chc
2P = 30α = 406 = 50c

a więc
6 = 0,75α c = 0,60a

lecz według wzoru Herona
P= I7P (p - ɑ) (p -b) (p—c)

gdzie

P = y(o÷fc + c) =

1
= — (α + 0,75a -j-0,60a) = 1,175a

P = √1,175a ∙ 0,175a ∙ 0,425a ∙ 0,575a = 

= 0,224164a2

30∙a
---------= 0,224164a2

2

a = 66,915

b = 50,186

c = 40,149

Wzór Herona wykorzystali również 
koledzy: Grzegorz Krawczyk ze Szcze
cina, Kamil Kasprzycki z Bielska Bia
łej, Ksawery Malewicz i Edmund Mu
sía! z Radomska, Gerard Przybylski 
z Gdańska i Andrzej Bogucki 
z Ostrowca Św.

Równie proste jest rozwiązanie na
stępujące:

2P = aha = bhb = chc
30α = 406 = 50c

a — al -J- a£

gdzie
a1 = }∕62~"302^ a2 = ∣∕c2 - 302

1) a = √62^≡302^ + ]c2-302

Po podstawieniu

3oraz c = — a5

do równania 1) po uporządkowa
niu i rozwiązaniu

otrzymamy a = 66,915

a następnie 6 = 50,186
c = 40,149

Rozwiązanie to nadesłali koledzy: 
Henryk Liberek z Jarocina, Saturnin 
Zygmunt z Bytomia, Przemko Eckes 
z Jarosławia, Wiktor Pietrulan ze 
Szczecina i Józef Strzelec z Niemo
dlina.

Kilku kolegów oparło rozwiązanie 
o wykorzystanie wzoru Carnota.

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci książki-albumu otrzymał 
kol. Marian Rękawek z Garwolina, zaś 
nagrody dodatkowe w postaci ksią
żek — koledzy: Remigiusz Szczepa
niak z Warszawy, Stanisław Duszyń
ski z Radomia, Jerzy Szpyra z Wą
brzeźna, Przemko Eckes z Jarosławia 
i Henryk Liberek z Jarocina.OkOli-
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Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Wiktor Gogoliński (Kraków), Marian Rękawek (Garwolin), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Józef Strzelec (Niemodlin), Ksawery Malewicz (Ra-

Rozwiązanie zadania nr 53 nadesłali:domsko), Edmund Musiał (Radomsko), Longin Strutynski (Blachownia Sl.-Opolskie) Stanisław Duszyński (Radom), Gerard Przybylski ( Gdańsk-Oliwa), Wiktor Pietruian (Szczecin), Jerzy Szpyra (Wąbrzeźno),
Przemko Eckes (Jarosław), Zenon Zarzycki (Łódź), Andrzej Bogucki (Ostrowiec Sw.), Saturnin Zygmunt (Bytom), Henryk Libe- rek (Jarocin).
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Zadanie nr 57
Z linii AB pomierzono działkę CDEF. 

Na granicach ED i FC ustalono punkty 
MiN, przez które ma przebiegać linia 
regulacyjna w łuku kołowym o pro
mieniu r = 40 m.

Obliczyć powierzchnię EFNM.
Zadanie nadesłał kol. Saturnin Zyg

munt z Bytomia.
Rozwiązanie zadania należy nade

słać do dnia 15 maja 1968 r.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci książki-albumu — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.UW AG A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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IN MEMORIAM

Mgr inż. Franciszek Jirowski

Dnia 29 października 1967 roku 
zmarł nagle kol. Franciszek Jirowski, 
cieszący się ogólną sympatią i szacun
kiem. Urodził się 2 października 
1903 roku w Chorzowicach pod Krako
wem, a po ukończeniu szkoły średniej 
w Zamościu, w roku 1924 wstąpił na 
Wydział Geodezyjny Politechniki War
szawskiej.

Po ukończeniu studiów, w roku 1930, 
rozpoczął pracę zawodową u mierni
czego przysięgłego Ksawerego Ryszkie- 
wicza w Nowogródku.

W roku 1932 wyjechał do Francji, 
gdzie do 1935 roku pracował w Nicei

przy pomiarach tras kolejowych. Po 
powrocie do kraju pracował od roku 
1936 do wybuchu drugiej wojny świa
towej przy scalaniu gruntów w woje
wództwie nowogródzkim. W okresie 
wojny zatrudniony był przy pomiarach 
tras kolejowych w Nowojelni w Związ
ku Radzieckim, a od roku 1945 był 
kierownikiem prac na linii kolejowej 
Lida—Baranowicze. W styczniu 1946 ro
ku, po powrocie do kraju, objął stano
wisko kierownika referatu geodezji w 
starostwie powiatowym w mieście 
Międzyrzeczu, skąd, po utworzeniu w 
roku 1950 województwa zielonogór
skiego, powołany został na stanowis
ko kierownika wydziału geodezyjnego 
wojewódzkiej rady narodowej.

W roku 1952 został mianowany kie
rownikiem Delegatury Głównego U- 
rzędu Geodezji i Kartografii w Zielo
nej Górze, a w styczniu 1954 roku 
przeniesiony został na takie samo sta
nowisko do Krakowa.

Następnie, do roku 1956 pracował ja
ko główny inżynier w Biurze Projek
tów Wodno-Melioracyjnych w Krako
wie. W roku 1956 powrócił do Zielo
nej Góry, gdzie w latach 1956—1960 
pełnił funkcję kierownika oddziału

produkcyjnego Wojewódzkiego Przed- [ 
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej w 
Poznaniu. W styczniu 1961 mianowany 
został dyrektorem Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjnego Gos- ; 
podarki Komunalnej w Zielonej Gó- I 
rze, którą to funkcję pełnił do śmier
ci.

Kol. Franciszek Jirowski brał rów- | 
nież żywy udział w pracy społecznej, ) 
w Oddziale Wojewódzkim Stowarzy
szenia Geodetów Polskich w Zielonej 
Górze. Przez wiele lat był członkiem 
oddziałowej komisji postępu technicz
nego oraz zastępcą przewodniczącego 
oddziału.

Za zasługi w pracy zawodowej i ' 
społecznej, a także za pomysły racjo
nalizatorskie odznaczony był Srebrnym ! 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką 
NOT, Srebrną odznaką „Za zasługi w 
dziedzinie geodezji i kartografii” oraz 
odznaką „Tysiąclecia Państwa Polskie- I 
go”.

W zmarłym środowisko miernicze 
straciło fachowca o dużym doświad- I 
czeniu zawodowym oraz ogólnie Iu- i 
bianego i szanowanego kolegę. Cześć 
Jego pamięci.

Wacław Guzinski
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W dniu 12 października 1967 roku 
odszedł na zawsze mgr inż. Witold 
Błoński, urodzony 15 kwietnia 1911 ro
ku w Kijowie. Po odzyskaniu niepod
ległości naukę w szkole podstawowej 
i średniej odbywał w Wilnie a studia

geodezyjne na Politechnice Lwowskiej. 
Praktykę mierniczą rozpoczął tuż przed 
drugą wojną światową przy pomiarze 
miasta Jaworzno. W okresie wojny 
mieszkał i pracował w Wilnie.

Po wyzwoleniu repatriował się do 
Gdańska, gdzie od 1945 roku kiero
wał Wydziałem Geodezji, a później 
Miejską Pracownią Geodezyjną w Wy
dziale Gospodarki Komunalnej i Mie
szkaniowej PWRN w Gdańsku.

W roku 1962 przeszedł do Delegatu
ry Głównego Urzędu Geodezji i Kar
tografii w Gdańsku na stanowisko za
stępcy kierownika.

Kol. Witold Błoński był również 
aktywnym działaczem społecznym. Ja
ko radny miejski był członkiem miej
skiej komisji gospodarki komunalnej. 
Pracował również społecznie w Od
dziale Wojewódzkim Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich w Gdańsku.

Przedwczesna śmierć zabrała z na
szego grona przyjaciela i kolegę. W 
naszej pamięci utrwalił się Jego obraz 
jako człowieka o szlachetnym sercu, 
gorącego patrioty, przyjacielsko uspo
sobionego do ludzi, z pasją i odda
niem wykonującego pracę zawodową, 
jak również poświęcającego znaczną 
część wolnego czasu pracom społecz
nym. Do ostatnich chwil życia był cią
gle czynny, wrażliwy na dobro spo
łeczne i sprawy zawodu — szanowany 
przez kolegów.

W piękny słoneczny dzień jesienny, 
na pożegnanie zjawili się wszyscy, 
którzy Go znali, a w imieniu licznie 
zebranych kolegów pożegnał zmarłego 
w serdecznych słowach przewodniczą
cy Oddziału Wojewódzkiego SGP w 
Gdańsku.

Cześć Jego pamięci.
Inż. Μ. Rowiński
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POLSKIEGO TOWARZYSTWAI FOTOGRAMETRYCZNEGO I
Mgr inż. LEONARD PĘCZEK LKD 528.72:528.236

Przestrzenna transformacja afiniczna
W pracach fotogrametrycznych bardzo często występuje 

zagadnienie transformacji współrzędnych punktów, odczy
tanych bezpośrednio na modelu stereoskopowym lub obli
czonych metodami analitycznymi. W przypadku płaskiego 
i nie zniekształconego modelu oraz niewielkiego kąta nachy
lenia płaszczyzny XOY układu fotogrametrycznego do płasz
czyzny X’ O’ Y’ układu terenowego, otrzymujemy wystar
czająco dokładne wpasowanie, stosując przekształcenie przez 
podobieństwo *)  dla współrzędnych X i Y. Jeśli natomiast 
model nie jest plaski oraz kąt między płaszczyznami odnie
sienia X O Y i X’ O’ Y’ jest znaczny, wtedy wykonujemy 
przekształcenie przez podobieństwo dla wszystkich trzech 
współrzędnych punktu.

Wskutek błędów instrumentalnych w opracowaniach ana
logowych oraz deformacji zdjęć fotogrametrycznych, uzyska
ny model nie jest podobny do terenowego. W tym przypad 
ku przekształcenie przez podobieństwo nie zapewni dosta
tecznego wpasowania modelu fotogrametrycznego. To wpa
sowali, e można poprawić poprzez wyznaczenie wpływu 
błędów instrumentalnych na deformację modelu, badanie 
skurczu filmu oraz wyznaczenie poprawek do przyjętych 
przy opracowaniu elementów orientacji wewnętrznej ka
mery. Ten sposób jest jednak uciążliwy, wymaga dużej ilo
ści dodatkowych badań z uwagi na zmienność zarówno 
błędów instrumentalnych jak i skurczu filmu.

W przekształceniu przez podobieństwo zależność między 
współrzędnymi i - tego punktu w obydwu układach jest 
następująca:

r'i = k Ari + r0 (1)

r'ι — AB r, ψ r0

po podstawieniach otrzymamy:
(3)

(4)

Elementy macierzy ortogonalnej A są, jak wiadomo, funkcja
mi trzech parametrów. Stąd wynika, że dla określenia 
przekształcenia afinicznego podanego równaniami (3) i (4) 
należy wyznaczyć ogółem dziewięć niewiadomych, w tym:

— trzy parametry macierzy A
— trzy współczynniki skalowe k, l, m,
— trzy współrzędne wekora r0.∙ Xo, Yo, Zo.
W tym celu należy użyć do wpasowania modelu co naj

mniej trzech punktów. Ponieważ układ równań (4) nie jest 
układem liniowym, dlatego powstaje konieczność rozwiąza
nia przybliżonego.

Przyjmując za parametry macierzy ortogonalnej A kąty 
obrotów prawoskrętnego układu terenowego dookoła osi, 
a mianowicie: ω — dookoła osi X, φ — dookoła osi Ym, × —

: na- 
ę. W 
obraz 
:ercu, 
ispo- 
∣dda- 
ową, 
czną 
Iecz- 
cią- 
spo- 
zany

nny, 
scy, 
znie 
tego 
:zą- 

w

gdzie
r'i =

A =

:i

'Xi'

Xi
Zi .
‰]

wektor wodzący i-tego punktu w ukła
dzie wtórnym

wektor wodzący i-tego punktu w ukła
dzie pierwotnym

wektor wodzący początku układu pier
wotnego w układzie wtórnym Rys. 1. Prawoskrętny ortonormalny układ OX’ Y’ Z’ po I obrocie dookoła osi X’ o kąt m przekształca się w układ O-V Ym Zm, następnie po II obrocie dookoła osi Ym o kąt φ przekształca się w układ O.Vmφ Ymφ Zoię. oraz po III obrocie dookoia osi Zm^ o kąt 

X przekształca się w układ OXYZ.«13

«33 a.3

<*31  «33 «33-

macierz ortogonalna

k — współczynnik skali
Aby uwzględnić deformację modelu, można wpasowanie 

wykonać przez przekształcenie afiniczne. W tym celu wpro
wadzimy trzy różne współczynniki skalowe:

1) k — dla współrzędnych X
2) 1 — dla współrzędnych Y
3) τη — dla współrzędnych Z.
Tu zmianę skali będzie określać diagonalna macierz B 

o postaci:

dookoła osi Zl,v (rys. 1), łatwo znajdziemy elementy macie
rzy A jako superpozycję tych trzech obrotów.

Ostatecznie otrzymamy:

■fc 0 O ^

B = 0 1 0 (2)

0 0 m

«u = cos φ cos κ
«12 = —cosysinκ

«is = siny

«ai = sin ω sin φ cos κ + cos ω sin κ
a2i =—sin ω sin φ sin κ + cos ω cos κ j

a23 = —sinocos y

«3i = —cosωsinycosκ4-sinωsinκ

a32 = cos ω sin y síd κ + sin ω cos κ

«3s — cos ω cos y

(5)

Przekształcenie afiniczne zapiszemy w postaci:’) W literaturze geodezyjnej przekształcenie przez podobieństwo nazwano transformacją konforemną lub transformacją Helmerta.
Załóżmy, że znane są przybliżone wartości niewiadomych, 

będziemy je oznaczali w nawiasach zwykłych. Wtedy war
tość niewiadomej będzie sumą wartości przybliżonej i nie
wielkiej poprawki, czyli:
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co = (co) + da> 
<P = (1P) + ⅜ 

κ — (κ) + dκ

k=^(k) + dk 
t = (l) + dl 

in = (m) + dm.

X0 = (X0) + <∕X0

Y0 = (Y0) + </Y0

Z0 = (Z0) + <∕zo

i odpowiednio
A = (A) + dA B = (B) + dB

(6)

G)ro = (ro) + <lru

Po podstawieniu (7) do (3) i odrzuceniu wyrazu dAdBri ja
ko wyrazu małego II rzędu, otrzymamy

ri = (A)(B)ri + (A)dBri + dA(B)ri + (r0) + dr„

ponieważ
(A)(B)ri + (r0) = (r'i)

stąd po przekształceniach otrzymamy:
(A)dBr, + dA(B)r, + dr0 + (r;) — r'i = 0 (8)

Przybliżone wartości elementów macierzy A otrzymamy 
z (5) po podstawieniu za co, φ, κ, wartości przybliżonych 
(ω), (φ), (κ). Wtedy dla niewielkich poprawek dω, dφ, dκ 
do przybliżonych wartości kątów (co), (φ), (κ), mamy

^ 0 -dκ d<p~
dA = dκ 0 -dω

_-d<p da> 0

Równanie (8) można teraz zapisać:
'(ɑɪɪ) (ɑɪɪ) (ɑɪs)' dk O 0 xi'
(α21) (a23) (<<23) ΟΛΟ γi

-(03x) (a3i) (a3ä)_ O O dm zi.
O —dκ dφ~ ^(fc) O O ^ -χi-

+- dκ O —da) O (Z) O Yi

_'— </<p da> O O O (m)_ z..
'<∕xo' '(X'i) -x;.

_l_ d Y0 Ί (V'i) -vi
√Z0. √Z'i) -Zi.

Jeśli ilość punktów wpasowania jest większa od trzech, 
wtedy równania (8) możemy zapisać macierzowo w postaci 
ogólnej, następująco:

(ri) + dri = ri+Vi

gdzie V¡ — wektor poprawek do współrzędnych i-tego 
punktu wpasowania,

i = l, 2∙∙∙n n > 3

czyli drj+(rt)-rt = Vi
,ρlbo po wypisaniu elementów poszczególnych macierzy w 
postaci:

∖∕X'i ^(X'i)- x;- ~vxi-
dY'i + (vɔ- vi = Vyi

√Z,∙. .(z,∙) - Z'i- Vti _
Ostatecznie dla każdego punktu wpasowania ułożymy trzy 
równania poprawek o postaci:

Xi(α11)Λ.∙ + Yi(a∣2)Λ + Zi(a,3)dm + Zi(m)da> — Yi(∕)<∕κ + dX0 + 
+<X'i)-X'i = Fxi

Xi(a21)dfc + Yi(a22)dl + Zi(a23)dm — Zl(m)dφ + Xi(fc)<∕κ + d Y0 + 

+(Vi)- Yi = Vyi

Xi(a31)dfc + Yi(a32)Λ + Zi(a33)dm + Yi(∕)dcυ — Xi(⅛)<∕φ + dZ„ +
+ (Z'i)-Z'i = Vti

gdzie:
(X'i) = Xi(a11) (fc) + Yi(a12) (I) + Zi(o13) (m) + (X0) (9)

(Vi) = Xi(o21) (k) + Yi(a22) (/) + Zi(a23) (m) + (Y0) 

(Z;·) = Xi(o31) (k) + Yi(o32) (I) + Zi(o33) (m) + (Z0)

Układ równań (9) rozwiązujemy zgodnie z metodą najmniej
szych kwadratów, wyznaczając najprawdopodobniejsze war
tości niewiadomych: dk, dl, dm, dω, dφ, dκ, dXo, dYo, dZo, 
przy warunku [ Fi Fi]? = minimum.

Po wyznaczeniu niewiadomych z układu równań normal
nych, obliczamy sumę wartości przybliżonych i znalezionych 
niewiadomych według (6), wyznaczając w ten sposób wiel
kości k, I, m, ω, φ, κ, X0, Yo, Zo∙ Wstawiając te wielkości 
do (5) i (4) mamy określone przekształcenie afiniczne zbioru 
punktów z układu fotogrametrycznego OXYZ w układ tere
nowy O’ X’ Y1, Z’.

Jeśli wartości przybliżone niewiadomych znacznie odbie
gają od rzeczywistych, wtedy należy obliczenie powtórzyć, 
przyjmując za wartości przybliżone w następnej i-teracji 
sumy wartości przybliżonych i obliczonych przyrostów z po
prze ¡niej i-teracji.

Gdy transformacja dotyczy tylko jednego modelu, wtedy 
obliczenie można znacznie uprościć, przez przesunięcie po
czątku układu współrzędnych do środka ciężkości punktów 
wpasowania. Wtedy wektor τo jest wektorem zerowym, po- 
Zostaje wiec do wyznaczenia tylko sześć niewiadomych.

Jeśli skala modelu wzdłuż dwu kierunków osi układu fo
togrametrycznego jest jednakowa (np. gdy model jest obar
czony tylko wpływem błędu odległości obrazu, tzn. 
opracowania ≠ /kamery?, wtedy dwa z trzech współczyn
ników Skalowych będą jednakowe.

Mgr inż. ELŻBIETA WANOT-SWITEK
Warszawskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne

UKD 528.45:528.74(21 ):728.1

Wkomponowanie przestrzenne projektowanych budynków w istniejącą zabudową
Projektowanie w zakresie budownictwa nakłada na ur

banistów i architektów obowiązek najwłaściwszych roz
wiązań pod względem ekonomicznym, funkcjonalnym, jak 
również widokowym. W tym ostatnim b. ważnym aspekcie 
projektu architektonicznego z dużym powodzeniem można 
wykorzystać fotogrametryczne metody wkomponowania 
przestrzennego. Wkomponowanie przestrzenne, o którym 
mowa w niniejszym artykule, pozwala ocenić projektowa
ne budynki pod względem ich widoku w sylwetce miasta 
lub ulicy. W konsekwencji takiej konfrontacji architekt bę
dzie mógł jeszcze przed rozpoczęciem budowy poczynić od
powiednie korekty wystroju zewnętrznego, gabarytów 
oraz powiązania projektu z istniejącą zabudową. Propono
wany sposób przygotowania dokumentacji projektu archi
tektonicznego miałby szczególne znaczenie dla obiektów 
mających zasadniczy wpływ na wygląd miasta, np. w 
dzielnicy zabytkowej, dla obiektów zamykających perspek
tywę ulicy itp. Wykonanie kilku „wmontowań” w fazie 
projektowania budowli, a następnie wybór spośród nich 
rozwiązania najwłaściwszego, pozwoli zaoszczędzić czas 
i pracę urbanisty jeszcze w fazie koncepcyjnej.

W konkursach architektonicznych perspektywę ulicy 
przedstawia się za pomocą aksonometrii dającej mało do

kładny i jedynie szkicowy obraz projektu. Zastąpienie 
aksonometrii fotogrametrycznym wkomponowaniem umo
żliwia obiektywną (wierne odtworzenie wiązek perspekty
wicznych) ocenę poszczególnych wariantów opracowania.

Warto zauważyć, że przedstawiona metoda wkompono
wania przestrzennego może być również z dużym pożyt
kiem zastosowana przy planowaniu plastyki miasta, jak 
reklamy, pomniki itp. Szczególnie te ostatnie z uwagi na 
niewielką ilość tego rodzaju prac nastręczają projektanto
wi wiele kłopotu w postaci uchwycenia właściwych pro
porcji pomnika, odpowiedniego gabarytu, lokalizacji 
i wreszcie sprawdzenia odpowiednich założeń na tle pla
cu, ulicy czy zieleni. Fotogrametryczny sposób wkompono
wania przestrzennego projektowanych budowli powinien 
więc spotkać się z zainteresowaniem w kręgu architek
tów i urbanistów.

Sposób wykonania wkomponowania. Przedstawiona praca 
ma na celu wykonanie fotogramu fragmentu miasta 
z uwzględnieniem na jego tle projektowanych budynków, 
pomników itp. Zadanie sprowadza się do wykonania na
stępujących trzech etapów pracy:

a) wykonanie zdjęć istniejącej zabudowy bezpośrednio 
z natury,
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Rys. 1. Projektowane wieżowce na ścianie wschodniej w Warszawie w perspektywie ulicy Marszałkowskiej
b) wykonanie zdjęć projektowanej budowli z makiety,
c) fotomontaż z zachowaniem wiernego odtworzenia 

wiązek perspektywicznych.
Obecnie rozpatrzymy szczegółowo metodyczne i techniczne 

zagadnienia związane z każdym etapem pracy.
Wykonanie zdjęć z natury. Zadania najwłaś

ciwszego usytuowania budynku lub kompleksu budynków 
na fotogramie stwarza konieczność bezpośredniego udziału 
architekta-projektanta w pracach związanych z wkompo
nowaniem przestrzennym. Architekt ustala ogólny charak
ter kompozycji zdjęcia, podaje obszar zabudowy pierwszo
planowej, całkowity zasięg fotogramu, elementy architekto
niczne, które mają być usunięte ze zdjęcia (np. z powodu 
rozbiórki) itp. Powyższe wymagania architekta powinien 
fotogrametra traktować jako dane wyjściowe do wykona
nia pracy.

Na podstawie tych wymagań fotogrametra ustala odpo
wiednie punkty terenowe, z których powinny być wykonane 
zdjęcia.

Z doświadczeń z prac przeprowadzonych przez Warszaw
skie Przedsiębiorstwo Geodezyjne wynika, że będą to zwy
kle 2 punkty: pierwszy, z którego projektowany obiekt bę
dzie stanowił centrum opracowania oraz drugi — z któ
rego obiekt ten będzie widoczny jedynie zarysem w pano
ramie miasta.

Należy podkreślić, że z drugiej strony wybór punktu te
renowego do wykonania zdjęć jest ściśle ograniczony tech
nicznymi możliwościami opracowania makiety (patrz roz
dział: Sposób wykonania wkomponowania). Wybór więc ta
kich punktów fotografowania, które optymalnie zaspokaja 
żądania architekta i możliwości fotogrametry, wymaga 
ciągłej ich wzajemnej konsultacji przynajmniej w fazie 
wstępnej analizy pracy.

Pracę nad dalszym opracowaniem może wykonać już sam 
fotogrametra. Do niego teraz należy określenie warunków 
fotografowania, a w szczególności ustalenie pory dnia wy
konania zdjęcia. Należy tutaj wziąć pod uwagę takie ele
menty określające efekt opracowania, jak ruch uliczny, 
oświetlenie, pogodę itp. Dobrze jest wykonywać zdjęcia 
wczesnym rankiem (ok. godz. 6), kiedy ruch uliczny nie jest 
na tyle nasilony, aby przeszkadzać w pracach terenowych 
oraz oświetlenie słoneczne nie stwarza dodatkowych cieni 
i półcieni, utrudniających prawidłowy montaż. Efektowny 
element opracowania stanowią chmury uplastyczniające ar
chitekturę miasta. Odfotografowanie ich jest możliwe jedy
nie przy użyciu filtru w momencie ekspozycji.

Zdjęcia można w zasadzie wykonać dowolnym aparatem 
fotograficznym, jednakże zastosowanie fototeodolitu Zeissa 
ma następujące zalety:’

a) duży format negatywu pozwala na wykonanie bardzo 
dużych i ostrych powiększeń,

b) na powiększeniach nie wychodzi ziarno negatywu,
c) format klisz 13 × 18 cm pozwala na objęcie bardzo 

dużej liczby szczegółów z fotografowanego obszaru.
Obróbka fotograficzna materiału negatywowego nie wy

maga dodatkowego opisu, nie różni się bowiem niczym od 
obróbki zdjęć amatorskich. Poleca się wywoływać w wywo
ływaczu normalnym pozwalającym otrzymać duży kontrast 
negatywu. Wskazane jest opracowanie wkomponowania na 
dużym formacie zdjęć (np. 50 × 60 cm, a dla panoram 
30X60 cm); w tym przypadku powiększenia muszą być wy
konane wyjątkowo starannie.

Wykonanie zdjęć z makiety. Zdjęcia wyko
nane z makiety muszą spełniać warunek wierności wiązek 

perspektywicznych w stosunku do odpowiadających im 
zdjęć terenowych. Warunek ten jest zachowany wtedy, kie
dy zdjęcie z makiety zostanie wykonane z tego samego 
punktu (w skali makiety), z którego wykonano zdjęcie te
renowe. Wyznaczenie tego punktu na makiecie nie przed
stawia trudności, ponieważ makiety wykonuje się w ściśle 
określonej, niezmiennej dla danej makiety skali. Najwięk
szą trudność w tym etapie pracy stanowi otrzymanie ost
rych zdjęć budynków. Zastosowanie aparatu o krótkiej 
ogniskowej niekiedy w całości rozwiązuje problem, ale czę
sto w szczególności, gdy zdjęcie ma obejmować szereg pro
jektowanych budynków, problem pozostaje. W takim przy
padku należy wykonać szereg zdjęć ustawiając ostrość apa
ratu na każdy kolejny budynek, naturalnie nie zmieniając 
położenia aparatu na makiecie. Jeśli makieta jest wykona
na w bardzo małej skali, np. 1:500 lub 1:1000, wtedy wy
konanie zdjęć może się okazać niemożliwe przy zachowaniu 
wierności punktu terenowego Jdfotografowania. Przy ko
rzystaniu z takich makiet wykonuje się zdjęcie z innego 
punktu, a zastosowanie przetwornika do wykonania po
większeń pozwala na otrzymanie zdjęć o właściwej per
spektywie.

Prawidłowe oświetlenie makiety podnosi jakość wkompo
nowania. Zdjęcia można wykonać przy świetle sztucznym, 
ale kąt padania światła powinien być analogiczny jak kąt 
padania promieni słonecznych przy zdjęciach terenowych. 
Wykonane zdjęcia powinny być zbliżone kontrastem, wiel
kością ziarna i tonacją odbitek do zdjęć terenowych. Ponie
waż mamy tutaj do czynienia ze znacznie mniejszym for
matem negatywu niż przy zdjęciach z natury, poleca się 
używać filmu o małej czułości a negatyw obrabiać w wywo
ływaczu drobnoziarnistym.

Fotomontaż. Fotomontaż jest ostatnim, wymagają
cym największej precyzji, etapem opracowania. Wykony
wany jest na materiale pozytywowym, a jego dokładność 
wzrasta z powiększeniem wymiarów odbitek. Kolejność po
stępowania przy fotomontażu jest następująca:

— wykonanie zdjęcia z natury powiększonego do żąda
nego formatu,

— założenie filmu z makiety na powiększalnik, a zdjęcia 
z natury na ekran powiększalnika,

— wpasowanie fragmentów istniejącej zabudowy z filmu 
(przez zmianę skali powiększenia) w odpowiadające im 
fragmenty na zdjęciu,

— naniesienie ołówkiem na zdjęcie zarysu projektowa
nych budynków rzutowanych z filmu,

— wykonanie odbitki projektowanego budynku przy usta
lonym powiększeniu,

— wycięcie konturu projektowanego budynku z powięk
szenia zdjęcia z natury, wpasowanie zdjęcia tego budynku 
wykonanego z makiety oraz podklejenie od tyłu plastrem,

— wykonanie zdjęć z tak przygotowanego zmontowania.
Jeśli projektowane budynki są widoczne tylko zarysem 

w panoramie miasta, wtedy po zarysowaniu ich na powięk
szeniu z natury można malować je bezpośrednio na zdjęciu 
rozwodnionym tuszem, akwarelą lub ołówkiem. Na wyko
nanych odbitkach o mniejszym formacie wszelkie usterki 
montażowe staną się niewidoczne. Budynki przeznaczone do 
rozbiórki można w prosty sposób usunąć osłabiaczem Far
mera.

W opisany powyżej sposób wykonane zostały w Warszaw
skim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym następujące opraco
wania:

a) projektowane wieżowce na ścianie Wschodniej w War
szawie, widoczne w perspektywie ulicy Marszałkowskiej 
(z rogu ulicy Hożej) — rys. 1 i 2,

b) projektowany kompleks budynków przy ulicy Czerwo
nej Armii w Poznaniu i inne.Rys. 2. W panoramę Warszawy wkomponowane są budynki widoczna na tle Pałacu Kultury
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Jeszcze do stosunkowo niedawna oryginały kartograficz
ne stanowiły niemal wyłącznie oryginały kreskowe, dla
tego też technika światłodruku nie znajdowała zastosowa
nia w kartografii. Znane były różne techniki drukarskie 
doskonale nadające się do reprodukcji kreskowych orygi
nałów kartograficznych, wobec których światłodruk zdecy
dowanie ustępował. Reprodukcje kreskowe wykonane tą 
techniką nie dorównują jakościowo reprodukcjom kresko
wym uzyskanym innymi technikami reprodukcyjnymi. 
Niska wydajność druku oraz małe nakłady uzyskiwane 
w światłodruku, wobec dużego zapotrzebowania na wyroby 
kartograficzne, nie sprzyjały zainteresowaniu się kartogra
fów tą techniką. W ostatnich czasach, gdy do kartografii 
wkroczyła fotogrametria, gdy używane są coraz częściej 
jako oryginały kartograficzne — fotomapy, a więc orygi
nały półtonowe, pozycja światłodruku wobec kartografii 
zarysowała się w zupełnie odmiennym świetle.

Swiatlodruk (ros. „fototipia”, franc, „phototypie”, niem. 
„der Lichtdruck”) jest techniką reprodukcyjną pozwalają
cą na najbardziej wierne odtworzenie oryginałów półtono
wych. Za jego wynalazcę uważa się Francuza Poitevin, 
który w roku 1865 przeprowadził eksperyment, polegający 
na kopiowaniu płyt metalowych, powleczonych żelatyną 
uczuloną solami chromowymi, pod negatywami półtonowy
mi. Z takich form drukowych uzyskiwał odbitki drukar
skie. Ponieważ użyte przez niego podłoże — płyta metalo
wa — nie dawała dostatecznego oparcia dla warstwy kopio
wej, zniechęcony przerwał swe doświadczenia.

Na praktyczne podstawy światłodruk został sprowadzony 
przez praskiego malarza Husnika w roku 1868, który 
zamiast płyty metalowej użył matowaną płytę szklaną. Od 
tego momentu datuje się rozwój techniki światłodrukowej. 
Popularność światłodruku zmalała z chwilą wynalezienia 
techniki druku offsetowego, niemniej jednak nadal był on 
używany wszędzie tam, gdzie istniała konieczność uzyska
nia maksymalnie wiernych reprodukcji półtonowych — 
głównie do reprodukcji dzieł sztuki.

Technika światłodruku nie uległa w zasadzie większym 
przeobrażeniom od czasów Husnika i jeszcze dziś nosi 
charakter rękodzielniczy. Osobliwości światłodruku prze
jawiają się w najbardziej ścisłym i wiernym odtworzeniu 
obrazu oryginału. Całą szeroką skalę półtonów i najdrob
niejszych półcieniowych przejść oryginału światłodruk 
przedstawia ze znakomitą wiernością i miękkością. Daje 
on gładkie, zamknięte i płynne półtony, dzięki czemu po
trafi odtworzyć oryginał, tak że oglądającemu nie przyjdzie 
na myśl, że ma przed sobą reprodukcję, a nie oryginał.

Zasada techniki światłodruku jest następująca.
Mieszanina żelatyny i dwuchromianu potasu lub amonu 

garbuje się pod wpływem światła, stając się nierozpusz
czalna w wodzie. Jeśli taką warstwę kopiową znajdującą 
się na płycie szklanej naświetlimy przez negatyw półto
nowy, to wówczas warstwa żelatyny Zagarbuje się na całej 
powierzchni w różnym stopniu, zależnie od ilości światła 
przepuszczonego przez negatyw w danym miejscu. Dzięki 
temu będzie ta warstwa po nawilżeniu ulegała w różnym 
stopniu napęcznieniu. Miejsca słabo albo wcale nie zagar- 
bowane będą ulegały większemu pęcznieniu i będą farbę 
drukarską słabo albo wcale nie przyjmować. Natomiast 
miejsca bardziej Zagarbowane będą słabiej pęcznieć i lepiej 
przyjmować tłustą farbę drukarską, proporcjonalnie do 
stopnia Zagarbowania. Na powierzchni formy drukowej 
po nawilżeniu znajdować się będzie wyraźny relief rysun
ku obrazu. Fakt, że w warstwie światłodrukowej farbę 
przyjmują miejsca bardziej zagłębione, skłaniałby do zali
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Technika światłodruku w kartografii
czenia światłodruku do technik druku wklęsłego. Ale to 
tylko pozory. Światłodruk jest techniką druku płaskiego, 
ponieważ warstwa drukowa przez różny stopień zagarbo- 
wania dzieli się na miejsca hydrofilne, a więc nie przyj
mujące farby drukarskiej, oraz oleofilne, czyli dobrze 
przyjmujące farbę drukarską.

Elementem drukującym jest w światłodruku nie punkt 
rastrowy, ale bardzo drobne, delikatne ziarno żelatyny, 
ledwo dostrzegalne gołym okiem. Dzięki temu właśnie ska
la półtonów jest odtworzona od najgłębszych cieni do naj
wyższych świateł.

Przewaga światłodruku nad innymi technikami drukar
skimi przejawia się również w tym, że w jego założeniu 
leży proces czysto fotograficzny. W światłodruku pierwsza 
fotografia oryginału, mająca naturalnie największą war
tość dokumentalną, krótką i bezpośrednią drogą przekształ
ca się w formę drukową. Kopiowanie pośrednie w innych 
technikach, razem z trawieniem form drukarskich celem 
nadania im reliefu, niewątpliwie zmniejsza wyrazistość 
i wierność pierwszej fotografii. W światłodruku natomiast 
świetlne garbowanie chromowanej żelatyny, służące w in
nych technikach do procesów pośrednich, okazuje się pro
cesem końcowym, tworzącym formę drukową.

Obrazy półtonowe, żeby mogły być drukowane w innych 
technikach, muszą być rozbite na poszczególne elementy 
drukowe za pomocą fotosiatki. Jest oczywiste, że chociaż 
obrazy punktów rastrowych zlewają się na siatkówce oka 
ludzkiego w jednolitą płynną płaszczyznę, to jednak nie 
może być tu mowy o wierności względem oryginału. Wy
stąpią tu straty zarówno w odtworzeniu szczegółów rysun
ku obrazu, jak i w oddaniu półtonów. Wymaganiom uzy
skania jednolitego i płynnego tonu jak w fotografii może 
sprostać jedynie technika światłodruku. Metoda rastrowa- 
nia oryginałów półtonowych okazuje się zupełnie niewy
starczająca, jeśli chodzi o reprodukcję fotomap, gdyż traci 
się przez to całą gamę półtonów, a przede wszystkim tak 
istotne dla fotomap drobne szczegóły pokrycia powierzchni 
terenu.

Trudno nie wspomnieć i o ujemnych stronach techniki 
światłodruku. Wprawdzie sposób wykonania formy druko
wej jest prosty i tani, lecz forma taka ma stosunkowo 
małą trwałość i wytrzymałość. Z jednej formy światłodru
kowej nie można na ogół uzyskać więcej niż 500—1000 od
bitek, a tylko w bardzo sprzyjających warunkach do 2— 
3 tysięcy. Własności samej warstwy drukowej są zmienne 
i zależą od warunków termicznych i wilgotnościowych pod
czas druku. Podczas gdy przy innych technikach drukar
skich równomierny druk nakładu jest uzyskiwany prawie 
automatycznie, w światłodruku druk nakładu postępuje 
wolno i wymaga ciągłej kontroli formy drukowej. W związ
ku z tym w światłodruku osiąga się stosunkowo nieznaczną 
dzienną wydajność produkcyjną — około 500 odbitek. Fakt 
szybkich i tanich prac przy wytwarzaniu samej formy 
światłodrukowej powoduje, że inne techniki mogą mu do
równać pod względem opłacalności dopiero przy nakła
dach od 2500 wzwyż. Dlatego też do reprodukcji fotomap, 
gdzie niepotrzebne są duże nakłady, ale za to wierność od
tworzenia półtonów i szczegółów sytuacyjnych, zastosowa
nie techniki światłodruku jest jak najbardziej wskazane.

Spośród licznej grupy koloidów stosowanych w techni
kach poligraficznych do warstw kopiowych, do celów 
światłodruku najlepiej nadaje się żelatyna. Używane są tu 
wyłącznie najczystsze, najlepsze gatunki żelatyny. Zjawi
sko garbowania żelatyny polega na nieodwracalnym pod
wyższeniu temperatury jej krzepnięcia i topnienia, powięk
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szeniu lepkości jej roztworu i zmniejszeniu zdolności do 
Pęcznienia w wodzie. Powodowane to być może przez do
datek pewnych substancji do roztworu żelatyny lub dzia
łanie ich roztworów na żel. Własności garbujące posia
dają jony wielowartościowe np. Al+++, Cr+ + +, F+ + +, alde
hydy oraz niektóre czynniki fizyczne, jak wysoka tempe
ratura lub promieniowanie nadfioletowe.

Szereg technik drukarskich, jak zresztą i światłodruk, 
opiera swe zasady na zjawisku garbowania przez światło 
Warstw chromianowych. Mieszaniny soli kwasu pirochro- 
mowego, tzw. dwuchromianów, z pewnymi koloidami np. 
żelatyną, wykazują Stosunkowd wysoką światłoczułość. 
Pod wpływem światła następuje w warstwie kopiowej re
dukcja dwuchromianów na inne sole chromowe, które two
rzą z żelatyną związki nierozpuszczalne w wodzie, podczas 
gdy same dwuchromiany w wodzie łatwo się rozpuszczają. 
Warstwa w miejscach, gdzie dwuchromian nie znalazł się 
pod wpływem światła, jest nie zagarbowana, przez co żela
tyna w tych miejscach łatwo pęcznieje. Powstaje zatem 
wypukły relief, którego partie wgłębne są bardziej zagar- 
bowane, a wypukłości słabiej, albo wcale nie zagarbowane. 
Sam proces garbowania i reakcje zachodzące w koloidach 
nie zostały do dziś dostatecznie wyjaśnione i na ten temat 
istnieją tylko hipotezy.

Wg Puśkowa działanie soli chromowych na koloidy 
przebiega dwustopniowo: przejście dwuchromianu pod 
wpływem światła w tlenek chromu i następnie zagarbo- 
Wanie koloidu. Reakcja fotochemiczna przebiega wg nastę
pującego schematu:

2 K2Cr2O7 + 4 hv = 2 Cr2O3 + 2 K2O + 3 O2

Produkt reakcji — tlenek chromu Cr2O3 jest typowym 
amfoterycznym związkiem chemicznym. W dalszym ciągu 
następuje wzajemne współdziałanie tlenku chromu z nad
miarem soli chromowej pod wpływem światła, dające 
w wyniku złożony tlenek chromu Cr2O3 ∙ CrO3, który można 
Przyjąć za zasadową chromową sól tlenku chromu, tzw. 
chromian chromowy:

K2Cr2O7 + Cr2O3 = Cr2O3 ∙ CrO3 + K2CrO4

Chromian chromowy jako związek nietrwały traci stopnio
wo tlen i przechodzi w zielony tlenek chromu Cr2O3, 
a w obecności wody w koloidalny wodorotlenek chromowy 
Cr(OH)3. Wydzielony tlenek chromu osadza się na spęcz- 
niałej cząsteczce koloidu, tworząc wokół niej dość trwałą 
otoczkę, która nie dopuszcza do koloidu wody i uniemożli
wia jego pęcznienie.

Atelier światłodrukowe nie różni się bynajmniej w swo
im wyposażeniu od normalnego atelier reprodukcyjnego. 
Z uwagi jednak na założenia techniki światłodruku — nie
zwykle wiernego odtworzenia reprodukowanych orygina
łów, wyposażenie atelier światłodrukowego powinno być 
nadzwyczaj wysokiej jakości. Wysokiej klasy kamera re
produkcyjna z bezbłędną optyką, filtry, odpowiednie oświe
tlenie, oraz dobrze urządzone laboratorium obróbki nega
tywów — wszystkie te elementy są podstawą do uzyskania 
Później nieskazitelnych i wysokogatunkowych reprodukcji.

Suche płyty i błony fotograficzne zdecydowanie usunę
ły ze światłodruku, jak i z innych technik reproduk
cyjnych, kłopotliwą i uciążliwą mokrą fotografię kolodiu- 
mową. Obecnie dysponuje się pełnym asortymentem błon 
i klisz fotograficznych, w zasadzie niezawodnych, o okre
ślonej czułości i gradacji. Istnieje zatem możliwość wyko
nywania nawet najtrudniejszych reprodukcji, stosując oczy
wiście odpowiednią obróbkę laboratoryjną.

Negatyw do celów światłodruku powinien być prawo- 
Czytelny, ponieważ forma światłodrukowa jest Iewoczytel- 
na. Dlatego kamera reprodukcyjna musi być zaopatrzona 
pryzmatem lub zwierciadłem odwracającym obraz strona
mi. Negatyw powinien być dobrze Wykopiowany i powinien 
posiadać wyraźne szczegóły w cieniach, partiach pośred
nich i światłach. Ogólny jego wygląd powinien być harmo
nijny, utrzymany w miękkiej tonacji i o wyraźnych i zde
cydowanych Odgraniczeniach jednego tonu od drugiego. 
Twardy, kontrastowy negatyw, o wysokich światłach 
i ciężkich, plamistych cieniach jest dla światłodruku zu
pełnie nieprzydatny. Dobre negatywy muszą być w cie
niach lekko zaciągnięte, dla wydobycia w nich szczegółów, 
natomiast w światłach nie powinny mieć zbyt mocnego 
krycia. Miejsca negatywu, które odpowiadają najciemniej
szym partiom oryginału powinny mieć gęstość rzędu 0,3— 
0,4, zaś odpowiadające najjaśniejszym partiom oryginału 

powinny mieć gęstość optyczną rzędu 1,7—1,8. Negatywy 
oryginałów typu kreskowego w przypadku światłodruku 
nie muszą być w cieniach idealnie przezroczyste, jak to 
jest wymagane do celów Chemigraficznych. Sama techno
logia prac fotograficznych jest w światłodruku taka sama, 
jak w innych technikach reprodukcyjnych.

Mimo szeregu prób udoskonalenia wytwarzania negaty
wów, w celu absolutnej wierności odtworzenia oryginału, 
nie udało się jak dotąd wykluczyć retuszu jako dość za
sadniczego momentu w pracy. To, czego nie zdołała wy
dobyć fotografia, czyli niedociągnięcia w zakresie grada
cji, oraz usterki techniczne negatywu, jest korygowane 
podczas retuszu. Retusz w światłodruku powinien być bez 
porównania subtelniejszy i delikatniejszy niż w innych 
technikach reprodukcyjnych. Pamiętać bowiem należy, że 
w światłodruku forma drukowa powstaje z bezpośredniego 
kopiowania negatywu, dzięki temu kopia otrzymuje łagodne 
lekkie przejścia tonalne obrazu. Dlatego też retusz musi 
być oględny i dyskretny, żeby był niedostrzegalny w druku. 
Dopracowania wymagają na ogół światła i cienie, bo 
w tych partiach traci oryginał podczas reprodukcji. Sta
rając się bowiem wydobyć szczegóły w cieniach trzeba 
przedłużyć czas ekspozycji, a to z kolei powoduje prze- 
eksponowanie świateł. Gdy negatyw jest za miękki, należy 
go wzmocnić w światłach, natomiast gdy jest za twardy, 
wskazane jest lepsze dopracowanie cieni lub rozjaśnienie 
świateł. Do poprawnej oceny i opracowania negatywu pół
tonowego niezbędne jest równomierne i rozproszone świa
tło, najlepiej światło dzienne od kierunku północy.

Jako formy drukowe stosowane są w światłodruku płyty 
szkła lustrzanego o grubości 8—10 mm. Nie mogą one po
siadać jakichkolwiek skaz i pęcherzyków powietrza, po
winny być idealnie płasko-równoległe. Większa grubość płyt 
nie jest wskazana, gdyż nie zmniejsza to możliwości pęk
nięcia w kopioramie czy w, maszynie drukarskiej, a tylko 
niepotrzebnie zwiększa ciężar formy. Cieńsze płyty nato
miast mogą ulegać uginaniu.

Jedna strona płyty powinna być równomiernie i bardzo 
delikatnie zmatowana. W zasadzie mogą być używane 
gładkie płyty nie matowane, jednak w praktyce nie wy
trzymują one większego nakładu, bo warstwa drukowa 
lepiej utrzymuje się na płytach matowanych. Ziarno matu 
powinno być bardzo delikatne, gdyż od tego zależy czę
ściowo również wielkość ziarna warstwy kopiowej. Cienka 
żelatynowa warstwa kopiowa, nawet na matowanej po
wierzchni nie wytrzymałaby stałego, mocnego nacisku wal
ców drukarskich. Ulegałaby spękaniom, łuszczyłaby się, 
a nawet schodziłaby całymi płatami. Dlatego nie powleka 
się płyty szklanej bezpośrednio warstwą kopiową, lecz sto
suje się warstwę pośrednią, tzw. warstwę podkładową. 
Zadaniem jej jest ściślejsze związanie warstwy kopiowej 
z powierzchnią podłoża. Czynność polegająca na powleka
niu płyty szklanej warstwą podkładową nosi nazwę pre- 
paracji wstępnej. Składnikami warstwy podkładowej są: 
woda, żelatyna, ałun chromowy i wodne szkło sodowe lub 
potasowe.

Ciekawa jest również metoda francuska, opisana przez 
Cahierre’a tzw. „insolation par le dos”, czyli naświetlanie 
„od pleców”. Polega ona na tym, że zamiast warstwy pod
kładowej stosować można tylko jedną warstwę — kopiową, 
ale w celu lepszego jej związania z podłożem, należy ją 
naświetlić uprzednio od strony podłoża. Naświetlanie to po
winno być krótkie. Powoduje ono Zagarbowanie cieniutkiej 
warstewki żelatyny, przylegającej bezpośrednio do po
wierzchni podłoża.

Obecnie stosowane są warstwy podkładowe z użyciem 
wodnego szkła sodowego. Warstwę podkładową nanosi się 
na płytę spoziomowaną i podgrzaną do temperatury ok. 
45oC. Suszenie odbywa się w temperaturze 45—50oC. Na
stępnie nanosi się warstwę kopiową.

Jako środek uczulający do warstw kopiowych stosowane 
są najczęściej dwuchromiany potasu i amonu. Swiatio- 
czułość warstw chromianowych jest wiele razy mniejsza 
od czułości warstw srebrowych, w związku z czym nie
zbędne są tu silniejsze źródła światła i dłuższa ekspozycja. 
Warstwy chromianowe pracują na ogół twardo i kontra
stowo, ale np. warstwa chromowanej żelatyny nadaje się 
idealnie do światłodruku, ponieważ posiada długą i pro
stą krzywą gradacji. Czułość widmowa chromowanych 
koloidów leży między 350—450 milimikronów. Absorbują 
one przede wszystkim krótkofalową część widma. Maksi
mum czułości np. chromowanej żelatyny przypada na 
360 milimikronów. Warstwy chromianowe są nieczułe na 
promieniowanie długofalowe, dlatego oświetlenie pracowni 
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Preparacyjnych i kopiarskich może mieć barwę żółto- 
pomarańczową.

Czułość warstw kopiowych zależy głównie od gatunku 
koloidu, koncentracji i rodzaju kationu dwuchromianu. 
Każdy gatunek żelatyny wymaga na ogół innego czasu na
świetlania, przy tym samym rodzaju sensybilizacji. Można 
się również przekonać, że dwuchromian amonu uczula 
warstwę lepiej niż dwuchromian potasu.

Na ogół wszystkie recepty warstwy kopiowej są do sie
bie zbliżone. Zawierają one 7—8% żelatyny oraz dwuchro
mianów w ilości odpowiadającej 1/5 masy żelatyny. Stoso
wać można mieszaniny dwuchromianu amonu i potasu, 
jak również i mieszaniny różnych rodzajów żelatyny, za
leżnie od pory roku, a więc temperatury i wilgotności 
powietrza. Od tego zależna jest również grubość warstwy 
kopiowej.

Warstwę kopiową nanosi się na płytę ogrzaną do tem
peratury ok. 420C i dokładnie spoziomowaną. Suszenie od
bywa się w specjalnych suszarkach termostatycznych 
w temp, początkowo 50oC, podnoszonej stopniowo do 60oC 
i trwa 2—2,5 godziny. W czasie schnięcia tworzą się na po
wierzchni warstwy kopiowej drobniutkie zmarszczki, tzw. 
ziarno światłodrukowe, ledwo dostrzegalne gołym okiem.

Po gruntownym wysuszeniu płyty przystępuje się do ko
piowania. Najczęściej wykonuje się to dopiero po ok. 24 go
dzinach, po tzw. okresie dojrzewania płyty. Trwałość spre
parowanej płyty wynosi 2 — 3 dni. Kopiuje się w specjal
nych kopioramach przy użyciu światła lamp łukowych. Czas 
naświetlania zależny jest od gęstości optycznej negatywu, 
rodzaju i intensywności oświetlenia, odległości źródła świa
tła od kopioramy oraz od czułości warstwy kopiowej. Dłu
gość ekspozycji powinna być tak dobrana, żeby na kopii 
uzyskać pełną gradację w cieniach. Ekspozycję ustala się 
doświadczalnie. Wynosi ona orientacyjnie 10 — 20 minut.

Skopiowane formy drukowe wywołuje się w pozycji pio
nowej w specjalnych bakach przy użyciu wody bieżącej 
o temperaturze nie wyższej niż 15oC. Wywołanie polega na 
wypiuκaniu z warstwy kopiowej nie rozłożonych soli chro
mowych. Podczas wywoływania następuje pęcznienie i pę
kanie ziarna światłodrukowego warstwy kopiowej, odpo
wiednio do stopnia jej Zagarbowania. Drobniutkie spękania 
i rysy na ziarnie światłodrukowym wypełnią się później 
raroą podczas jej nadawania. Wywołanie trwa 4—5 godzin. 
Następnie formę się suszy.

Do druku używane są prasy światłodrukowe, będące naj
częściej specjalnie przebudowanymi maszynami litograficz
nymi. Główne zmiany polegają tu na usunięciu kałamarza 
farbowego i wodnego oraz przebudowany jest fundament. 
Proces nawilżania formy i nadawania farby na flizy odby
wa się w światłodruku ręcznie. Prasa światłodrukowa po
siada dwa systemy walców farbowych: system walców 
żelatynowych do nadawania formie świateł i tonów po
średnich farbą stosunkowo rzadszą i system walców skó
rzanych do nadawania cieni farbą gęstą. Na wartość tonalną 
odbitki ma nadzwyczajny wpływ szybkość biegu maszyny. 
Szybszy bieg pozwala uzyskać z tonującej formy twardsze 
odbitki, natomiast twardo drukująca forma powinna być 
drukowana przy biegu wolniejszym, żeby umożliwić lepsze 
wystąpienie tonów pośrednich. Drukuje się tzw. obrotem 
pojedynczym, lub podwójnym. Najlepsze rezultaty daje 
podwójny bieg i podwójny obrót cylindra maszyny.

W celu przygotowania formy do druku należy ją nawil
żyć. Nawilżanie wykonuje się na spoziomowanej płycie 
tzw. „słabym” nawilżaczem: 1/3 część wody i 2/3 części 
gliceryny. Cel nawilżania jest następujący: warstwa druko
wa składa się z części różnorodnie Zagarbowanych, zależ
nie od gęstości optycznej negatywu; wskutek tego miej
sca te Uiegają w rożnym stopniu napęcznieniu, czyli po- 
wstaje obraz reliefowy. Gliceryna zawarta w nawilżaczu ma 
na celu lepsze związanie wody i przeciwdziałanie szybkiemu 
jej wyparowaniu z warstwy drukowej. Pozwala to utrzymać 
formę drukową przez dłuższy czas w stanie równomiernego 
nawilgocenia, co zwiększa wydajność druku. Nawilżanie 
trwa 30 — 60 minut. Optymalne warunki nawilżania: temp. 
16 — 180C i wilgotność względna ok. 65o∕o.

Przed rozpoczęciem druku nakładu należy wykonać prób
ne odbitki. Wykonuje się to najczęściej w ręcznych prasach 
światłodrukowych, z zachowaniem jednak wszystkich wa
runków późniejszego druku nakładu. Gdy druk próbny da 
pozytywne wyniki, formę drukową utrwala się roztworem 
garbującym, składającym się z wody, gliceryny i formaliny.

Najtrudniejszym etapem pracy w światłodruku jest druk 
nakładu. Zmienność własności warstwy drukowej, powodo
wana zmiennością warunków termicznych i wilgotnościo

wych, zmusza drukarza do nieporównywalnie większego wy
tężenia uwagi podczas druku nakładu, niż ma to miejsce 
w innych technikach drukarskich.

Pracownia światłodrukowa powinna być pomieszczeniem 
suchym i posiadać możliwość szybkiego i dcbrego przewie
trzenia, w wypadku nagłego wzrostu wilgotności. Gwałto
wne skoki temperatury i stanu wilgotności powietrza w pra
cowni powodują zmianę zdolności warstwy do przyjmo
wania farby. Chwila nieuwagi, gdy płyta z jakichkol
wiek przyczyn stanie się suchsza, spowodować może jej 
zatonowanie. Dlatego też pracownia powinna być najlepiej 
zaopatrzona w urządzenie klimatyzacyjne. Najkorzystniejsze 
warunki do druku: temp. 18 — 19oC i wilgotność względna 
55 — 65β∕o.

Właściwe obchodzenie się z formą podczas druku jest 
trudne do opisania z uwagi na różnorodność możliwych 
przypadków i kombinacji czynników wpływających na 
zmianę własności formy. Bywają momenty, że trudno usta
lić, czy przyczyną niepowodzeń w druku jest stopień nawil
gocenia formy, czy też jej zbyt mocne Zagarbowanie. Cza
sem dla uzyskania zadowalającego rezultatu wystarczy do
danie większej ilości farby na jedne lub drugie walce. Dla
tego też różnorodne przypadki wymagają wypróbowania 
i stosokania różnych metod i środków zaradczych.

Na ogół wstępne nawilżanie „słabym” nawilżaczem nie 
jest jeszcze wystarczające. Stosuje się wtedy nawilżacz 
„mocny”, który zawiera dodatek tiosiarczanu sodu, albo na
wilżacz „bardzo mocny” z dodatkiem ługu potasowego. Pod
suszanie natomiast może być dokonywane przez pocieranie 
watą nasyconą alkoholem.

Stopień nawilgocenia formy jest zależny od rodzaju pa
pieru użytego do druku. Każdy przepuszczony przez maszy
nę arkusz odbiera warstwie drukowej drobny procent wil
goci i dlatego w miarę druku warstwa stopniowo się. osu
sza. Szczególnie szybko osusza warstwę papier kredowany. 
Z uwagi na to proces nawilżania musi być co pewien okres 
czasu ponawiany i dlatego wydajność druku jest w świa
tłodruku stosunkowo niska. Przeciętna wydajność dzienna 
500—1000 odbitek.

Poważny wpływ na jakość odbitki światłodrukowej ma 
wielkość ziarna światłodrukowego. Wielkość jego zależy od 
grubości ziarna matu płyty drukowej, twardości żelatyny, 
grubości warstwy kopiowej, temperatury suszenia preparo
wanej formy i temperatury wody użytej do wywoływania.

Natomiast wpływ na właściwości samej warstwy druko
wej posiadają: rodzaj i gatunek żelatyny użytej do sporzą
dzenia warstwy kopiowej, własności chemiczne wody uży
tej do przyrządzenia warstwy oraz wody używanej do wy
woływania, warunki wilgotnościowe podczas preparowania 
i druku, warunki termiczne podczas preparowania, wywo
ływania i druku, wartość pH warstwy kopiowej, oraz wpływ 
bakterii.

Farby światłodrukowe powinny być farbami o szczegól
nie wysokiej jakości. Powinny być mocne, gęste i dobrze 
przetarte, powinny odznaczać się stosunkowo wysoką ko
hezją przy niewielkiej adhezji, co jest konieczne do możli
wie silnego zatłuszczenia drukujących elementów. Powinny 
one posiadać podwyższoną plastyczność i większą niż w in
nych rodzajach farb koncentrację pigmentu. Z tego względu 
do światłodruku nie nadają się żadne z farb używanych w 
innych technikach.

Do światłodruku wymagane są papiery bezdrzewne, o wy
sokiej powierzchniowej jednorodności i dobrym klejeniu, 
o bardzo równomiernym prześwicie, pozbawione cętek 
i posiadające równą powierzchnię matową względnie pół- 
matową. Papier powinien być bardzo dokładnie przesorto
wany, gdyż każda obecność zakładek czy zmarszczek zni
szczy nieodwracalnie warstwę drukową formy światłodru
kowej. Powinien być mało czuły na wilgoć warstwy dru
kowej, żeby nie ulegać deformacji. Słabo klejone papiery 
przyklejają się do warstwy drukowej i wyszarpują, przez 
co cierpi i forma i wydajność druku. Do światłodruku mo
że być z powodzeniem stosowany papier mapowy, ale naj
lepsze rezultaty daje papier kredowany.

Ciekawe efekty daje kombinacja światłodruku z innymi 
technikami drukarskimi. Prowadzone były próby kombina
cji światłodruku z offsetem w ten sposób, że obraz z for
my światłodrukowej był przenoszony na gumowy cylinder 
prasy offsetowej, a dopiero z niego na papier. Można też 
obraz z formy światłodrukowej przenieść na blachę offse
tową za pomocą papieru przedrukowego specjalną farbą 
przedrukową, po czym rysunek na blasze utrwala się prosz
kiem asfaltowym i zatrawia hydrofilnie. Otrzymywane wy

niki 
kowe 
na di 
na u: 
sowa∣

W 
tłodri 
niony 
skona 
ponoɪ 
jak ï 
dajnc 
wać 
celulc 
wstęp 
wać ! 
wej si 
pośrec 
kowai 
toda 
stało 
sycha 
wilżai 
kiego 

Obe 
badan 
wszys 
nymi 
nia n 
żelaty 
i garl 
żania 
własn 

Bad 
w Lip 
zastąp 
dużym 
czas c 
z podł 
stwy, 
liło n< 
nych. 
sze i 
takiej 
Techn 
szenie 
rzania 
do św 

Duż 
Zjedn 
tłodri 
niki 
kości 
na K 
sowaɪ 
mimo 
ku k 
Sole 
co zn 
Do v.

W 
W P 
naul· 
bien 
Kar 
dare 
ferei

ku 
wej

stni

dać

128



niki są nieco gorsze, niż z oryginalnej formy światłodru- 
kowej, bo rysunek grubieje i ciągły jego ton zmienia się 
na drobnoziarnisty. Niemniej jednak z takiej blachy moż
na uzyskać nakład do 10 000 egzemplarzy. Można też sto
sować kombinację światłodruku z litografią.

W przeciwieństwie do innych technik drukarskich świa- 
tłodruk w swoich ogólnych zarysach pozostał niezmie
niony od chwili swego wynalezienia. Mimo drobnych udo
skonaleń natury technicznej, jak lepsze źródła światła, eks- 
ponometry, densitometry, termostaty itp., sam druk jest 
jak przedtem niesłychanie uciążliwy i posiada niską wy
dajność. Co prawda już w roku 1925 próbowano zastoso
wać jako podłoże w światłodruku zamiast płyty szklanej 
celuloidową błonę fotograficzną. Przy tym preparacja 
wstępna i nanoszenie warstwy żelatynowej mogły odby
wać się mechanicznie. Tylko uczulenie warstwy żelatyno
wej solami chromowymi musíalo odbywać się ręcznie bez
pośrednio przed użyciem. Taki film światło drukowy produ
kowała przez jakiś czas firma AGFA, ale ostatecznie me
toda ta nie przyjęła się w praktyce. Spowodowane to zo
stało głównie przez to, że warstwa filmu zbyt szybko wy
sychała w czasie druku i wymagała bardzo częstego na
wilżania, poza tym zdarzały się wypadki zwinięcia się ta
kiego filmu lub pofałdowania w czasie druku.

Obecnie w szeregu placówek naukowych prowadzone są 
badania, których program przewiduje udoskonalenia na 
wszystkich etapach technologii światłodruku, między in
nymi zastąpienie płyt szklanych przez inne podłoże, bada
nia nad lepszą warstwą podkładową, próby zastąpienia 
żelatyny inną substancją, nowe środki sensybilizujące 
i garbujące, lepsze farby drukowe, inne metody nawil
żania oraz dokładne poznanie i opanowanie zmiennych 
własności formy podczas druku.

Badania prowadzone w Instytucie Techniki Graficznej 
w Lipsku nie przyniosły wprawdzie substancji mogącej 
zastąpić żelatynę w warstwie drukowej, ale zdołano w 
dużym stopniu opanować jej zmienne właściwości pod
czas druku. Osiągnięcie lepszego powiązania żelatyny 
z podłożem, jak i możliwość wytworzenia jej grubszej war
stwy, żeby forma wytrzymywała większe nakłady, pozwo
liło na skuteczne zastosowanie podłoża z tworzyw sztucz
nych. Jest ono w przeciwieństwie do szkła niełamliwe, lżej
sze i może być oblewane maszynowo. Koszt sporządzenia 
takiej formy jest 40 razy niższy niż koszt formy szklanej. 
Techniczną osobliwością takiej formy jest poważne zmniej
szenie ziarna światłodrukowego i rozszerzenie skali odtwa
rzania tonów. Dzięki temu zaistniała możliwość przejścia 
do światłodrukowego druku rotacyjnego.

Duże osiągnięcia na tym polu zanotowano w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie badania nad udoskonaleniem świa
tłodruku prowadzone są od 30 lat. Osiągnięte obecnie wy
niki doprowadziły do światłodruku rotacyjnego o wyso
kości nakładu do 50 000 egzemplarzy i formacie druku 70 
na 100 cm, a nawet 110 na 170 cm. Jako podłoże zasto
sowano folie aluminiowe. Stwderdzono, że żelatyna jest 
mimo wszystko najbardziej odpowiednim dla światłodru
ku koloidem, po uprzednim ustabilizowaniu jej własności. 
Sole chromowe zastąpiono innymi Sensybilizatorami, przez 
co zmienił się również sam charakter procesu garbowania. 
Do warstwy dodano pewme środki zwilżające i garbujące, 

co pozwoliło na utrzymanie stałego nawilgocenia podczas 
druku. Wszystko to doprowadziło do wytworzenia się w 
warstwie drukowej odpowiedniej równowagi, co obalało 
wszystkie dotychczasowe trudności podczas druku. Forma 
taka odznaczała się nadzwyczajną odpornością, bez straty 
zdolności pęcznienia jej warstwy drukowej. Środek nawil
żający dodany żelatynie działa higroskopijnie, doprowa
dzając formie wilgoć z powietrza klimatyzowanego pomie
szczenia. Podczas gdy stara forma drukowa wytrzymywa
ła bez nawilżenia najwyżej 500 odbitek, nowa forma wy
trzymuje 3 — 4 tysiące druków bez przerwy, bez względu 
na szybkość obrotu maszyny. Początkowo przy zastosowa
niu folii aluminiowych występowały spękania warstwy 
drukowej wskutek naprężenia napiętej na cylindrze folii. 
Zlikwidowano to w ten sposób, że pomiędzy dwiema war
stwami polichlorku winylu stosowanego jako warstwa pod
kładowa, umieszczono cienką tkaninę szklaną. Szklano- 
-Winylowy podkład okazał się bardzo skuteczny na roz
ciąganie. Reasumując można stwierdzić, że osiągnięcia 
te doprowadziły do bardzo dużego polepszenia ilościowego, 
czyli zwiększenia wydajności i nakładu światłodruku, lecz 
nie osiągnięto przy tym polepszenia jakościowego. Dąży się 
jednak do wykorzystania dalszych możliwości i ulepszeń 
techniki światłodruku, które nie doprowadzą może do 
dorównania wydajnością i nakładem drukowi offsetowe
mu, ale wobec obecnej techniki przedstawiać będą daleko 
posunięte osiągnięcia jakościowe.

Przy zastosowaniu techniki światłodruku do reprodukcji 
półtonowych oryginałów kartograficznych, należy duży 
nacisk położyć na jakość samych oryginałów, czyli foto- 
map. Muszą one być bezwzględnie montowane z wysokiej 
jakości odbitek zdjęć lotniczych, dobrze dopracowanych 
w półtonach i idealnie dopasowanych do siebie pod wzglę
dem tonalnym. W przeciwnym razie nie może być mowy 
o pełnym wykorzystaniu zalet techniki światłodruku. Nie
równe wartości tonalne poszczególnych zdjęć lotniczych 
montowanych w fotomapę niesłychanie utrudnia uzyska
nie prawidłowej rozpiętości półtonów, gdyż jeśli kopia 
będzie naświetlona z uwzględnieniem szczegółów w świa
tłach jaśniejszych odbitek, stracą na walorach partie ciem
niejszych odbitek; natomiast gdy kopię naświetli się 
z uwzględnieniem szczegółów w światłach ciemniejszych 
odbitek, zginą szczegóły w światłach odbitek jaśniejszych.

Podkreślone w niniejszym artykule wartości techniki 
światłodruku pozwalają także' na rozwinięcie kartografii 
map wielko- i średnioskalowych, w których dwubarwną 
treść sytuacyjno-wysokościową może zostać włączony fo
togrametryczny podkład. Oczywiście półtonowy obraz fo
togrametryczny będzie tu drukowany techniką światło- 
druku w tonacji jaśniejszej od treści mapy, przy pełnym 
zachowaniu szczegółów w partiach świateł i cieni, co jest 
zupełnie osiągalne z uwagi na bardzo szeroką skalę pół
tonów uzyskiwaną w technice światłodruku. Nadruk tre
ści kreskowej mapy może być wykonany techniką druku 
offsetowego.

Fotogrametryczne tło w powiązaniu z nadrukiem kres
kowej treści topograficznej, stanowiącej wynik fotointer- 
pretacji, da nie znane dotąd pod względem treści i grafiki 
nowe postacie map, mogące mieć wysokie walory użyt
kowe, dydaktyczne i naukowe.

Konferencja kartograficzna w Poznaniu

W dniach od 9 do 11 stycznia br., 
w Poznaniu, odbyła się konferencja 
naukowo-techniczna poświęcona pro
blematyce kartograficznej na temat: 
Kartografia Wielkoskalowa w gospo
darce narodowej. Głównym celem kon
ferencji było:

— przedstawienie aktualnego dorob
ku polskiej kartografii Wielkoskalo- 
wej,

— przedyskutowanie w gronie ucze
stników konferencji roli kartografii 
w gospodarce narodowej w świetle 
zarówno aktualnie postawionych za
dań jak i zadań perspektywicznych,

— zbliżenie problematyki kartogra
ficznej do szerokiego ogółu geodetów 
polskich, pracujących w różnych dzie
dzinach gospodarki narodowej,

— wytyczenie w oparciu o aktualne 
i perspektywiczne potrzeby gospodar
cze dalszego kierunku rozwoju myśli 
i praktyki kartograficznej.

Konferencja odbyła się w sali kon
ferencyjnej Domu Technika. Zgroma
dziła przeszło 300 uczestników, głównie 
geodetów związanych bezpośrednio z 
problematyką kartograficzną w kraju, 
reprezentujących różne przedsiębior
stwa geodezyjne. Obrady zaszczycił swą 

obecnością przewodniczący Komitetu 
Geodezji PAN prof, dr Michał Odlanic- 
ki-Poczobutt. Wśród uczestników zna
leźli się przedstawiciele wyższych 
uczelni.

Na konferencję przygotowano spe
cjalne wydawnictwo zawierające sze
reg referatów. Konferencja została 
zorganizowana z inicjatywy i pod me
rytorycznym kierunkiem Sekcji Karto
graficznej SGP, dzięki działalności Ko
mitetu Organizacyjnego składającego 
się z zespołu pracującego na terenie 
Warszawy oraz zespołu organizacyj
nego gospodarzy w Poznaniu.
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Za sprawne przeprowadzenie prac 
Komitetu, przebieg konferencji, pra
gniemy złożyć wyrazy uznania i po
dziękowania przewodniczącemu Komi
tetu Organizacyjnego doc. dr Henry
kowi Lesniokowi oraz mgr inż. Mie
czysławowi Krysińskiemu, godnie 
sprawującemu rolę gospodarza kon- 
rencji. Za pomoc w przygotowaniu 
materiałów konferencyjnych wyrazy 
uznania należą się również Dyrekcji 
PPWK i Zarządowi Głównemu RSW 
„PRASA”.

Podczas obrad wygłoszono 21 refe
ratów (z 27 zgłoszonych) wydrukowa
nych, usystematyzowanych w następu
jących działach tematycznych:

— referaty główne (tematyczne)
— Wielkoskalowe opracowania kar

tograficzne dla potrzeb inżynierskich 
i gospodarczych,

— zasady redagowania map wielko- 
skalowych,

— technologie opracowań i repro
dukcji map.

Referat Prezesa Głównego Urzędu 
Geodezji i Kartografii na temat „Rola 
kartografii Wielkoskalowej w gospo
darce narodowej” wygłosił w zastęp
stwie dyrektor Biura Techniki GUGiK, 
mgr inż. Józef Pawłowski.

W konferencji uczestniczyła delega
cja · kartografów z Bułgarii w liczbie 
19 osób oraz 1 delegat z Czechosło
wacji.

Na szczególną uwagę zasługuje bar
dzo żywa dyskusja, w której wzięło 
udział przeszło 20 uczestników, w tym 
również goście zagraniczni, którzy 
złożyli życzenia powodzenia obradom 
konferencji, omówili główne problemy 
kartografii Wielkoskalowej swych kra
jów i rokowali ścisłą współpracę na 
polu geodezji i kartografii.

Liczne wypowiedzi dotyczyły proble
matyki referatów oraz węzłowych prac 
kartograficznych w świetle bieżących 
zadań gospodarki narodowej, wśród 
nich zagadnienia: mapy zasadniczej, 
map podstawowych, map miejskich 
i map dla potrzeb rolnictwa, a przede 
wszystkim map glebowo-rolniczych.

Zagadnienia organizacyjne Zespalalv 
się ściśle z problemami technologicz

nymi. Dzielono się swoimi doświadcze
niami, spostrzeżeniami, obawami i bo
lączkami, stawiano wnioski i postula
ty. Wyniki 3-dniowych obrad zawarte 
zostały w 11 wnioskach i postulatach, 
które po rozpatrzeniu zostaną skiero
wane pod adresem odnośnych insty
tucji.

Z okazji konferencji została zorgani
zowana przez geodetów poznańskich 
wystawa osiągnięć geodezyjno-karto
graficznych i pokazy pracowni, urzą
dzeń i posiadanego sprzętu kartogra- 
ficzno-reprodukcyjnego. Był to tak 
zwany dodatkowy program, który 
szczególnie zainteresował gości zagra
nicznych.

Uczestnicy konferencji korzystali z 
rozrywek kulturalnych: teatru, opery, 
operetki.

Konferencja kartograficzna w Po
znaniu znalazła się w kręgu szczegól
nego zainteresowania prasy, radia 
i telewizji. Wywiady z przedstawicie
lami miejscowej prasy, radia i tele
wizji odbywały się niemalże bez prze
rwy. Odbył się wywiad w radio z pre
zesem Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich doc. dr Ryszardem Koronow
skim oraz z organizatorami konferen
cji na temat głównych problemów 
kartografii Wielkoskalowej w kraju. 
Wyniki .licznych wywiadów przekazy
wane były na bieżąco w formie ser
wisu informacyjnego.

Wnioski

1. Konferencja wyraża opinię, że 
coraz silniej zarysowuje się potrzeba 
wzmożenia badań w zakresie karto
grafii Wielkoskalowej. Badania te po
winny dotyczyć: teorii znaku i notatu 
kartograficznego, doboru i klasyfika
cji map Wielkoskalowych, technologii 
sporządzania map, aktualizacji i tech
nik reprodukowania map.

2. Uczestnicy konferencji postulują 
znalezienie form organizacyjnych dla 
dyskusji nad doświadczeniami w za
kresie tworzenia map i nad kartogra
ficznymi potrzebami gospodarczymi.

3. Konferencja widzi konieczność 
wzbogacenia treści map podstawo

wych, a w szczególności map zasadni
czych, z uwzględnieniem nadania wła
ściwej roli i znaczenia nazwom miej
scowym.

4. Konferencja widzi potrzebę prze
pracowania zasad grafiki mapy w 
aspekcie możliwości nowoczesnych 
technologii kartograficznych i repro
dukcyjnych, a szczególnie obowiązują
cego katalogu znaków.

5. Konferencja widzi konieczność 
zainteresowania resortów potrzebą or
ganizacji pracowni kartograficznych 
i pracowni reprodukcyjnych, umożli
wiających szerokie stosowanie nowo
czesnych technologii wykonawczych.

6. Konferencja wyraża pogląd, że 
należy w pilnym trybie znaleźć sposób 
udostępnienia kartograficznych mate
riałów Wielkoskalowych jednostkom 
gospodarczym bez naruszenia zasad, 
na podstawie których nadaje się za
strzeżenie materiałowi kartograficzne
mu.

7. Konferencja wyraża opinię, że 
należy usprawnić działanie składnic 
materiałów kartograficznych w sensie 
szybszego dostarczania niezbędnych 
materiałów dla projektantów, inwesto
rów i innych użytkowników.

8. Konferencja widzi potrzebę stwo
rzenia placówki naukowo-badawczej 
i naukowo-dydaktycznej w zakresie 
kartografii tematycznej, sugerując jej 
powołanie przy którejś z wyższych 
szkół technicznych.

9. Aby umożliwić szerokie stosowa
nie postępowych metod kartograficz
nych i reprodukcyjnych, uczestnicy 
konferencji w nawiązaniu do wnio
sków uchwalonych na poprzednich 
konferencjach, postulują utworzenie 
specjalnej pracowni prototypowej, do
stosowanej do wykonawstwa krótkich 
serii narzędzi, instrumentów, i przy
rządów reprodukcyjho-kartograficz- 
nych.

10. Uczestnicy konferencji wyrażają 
życzenie opracowania wydawnictwa 
Pokonferencyjnego, ujmującego tema
tykę dyskusji, wymienione poglądy 
i zgłoszone wnioski.

L. Brokman

Mapy glebowo-rolnicze

Z inicjatywy Sekcji Kartograficznej 
SGP, przy współudziale Sekcji Geo
dezyjnych Urządzeń Rolnych SGP 
zorganizowane będzie w Otmuchowie, 
woj. opolskim, sympozjum kartogra
ficzne poświęcone zagadnieniom: re
dakcji, reprodukcji i form użytkowa
nia map glebowo-rolniczych.

Sympozjum odbędzie się w dniach 
19, 20 i 21 kwietnia br w komnatach 
zabytkowego zamku w Otmuchowie.

Sympozjum zapoczątkuje referat 
programowy na temat „Resortowe za
potrzebowanie map glebowo-rolniczych 
w świetle uchwał IX Plenum KC 
PZPR”.

Następnie zostaną wygłoszone refe
raty dyskusyjne:

— Istota podziału rolniczej prze
strzeni produkcyjnej na polskich ma
pach glebowo-rolnych.

— Stan prac w zakresie tworzenia 
map glebowo-rolniczych i dalsze za
mierzenia.

— Propozycje technologiczne w za
kresie wykonania map glebowo-rolni
czych.

Drugi dzień obrad poświęcony będzie 
omawianiu zagadnień wykorzystania 
map glebowo-rolniczych, a także wy
głoszeniu referatów:

— Kierunki wykorzystania map 
glebowo-rolniczych w procesie scalania 
gruntów.

— Kartograficzna ocena map.
Trzeci dzień obrad poświęcony będzie 

konfrontacji map glebowo-rolniczych z 
terenem. W tym dniu zorganizowana 
będzie wycieczka techniczno-poznawcza, 
dla zapoznania uczestników z formami 
terenowego wykorzystania map glebo
wo-rolniczych, jak również przedysku
towania z bezpośrednimi odbiorcami 
tych map, zagadnienia przydatności ich 
w pracach nad projektowaniem i użyt
kowaniem rolniczej przestrzeni pro
dukcyjnej.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY”
ROK XVll WARSZAWA, MARZEC-KWIECIEŃ 1968 Nr 2

Andrzej uhrynowski UKD 528.526.1:539.125.4

Magnetometr protonowy
W 1954 roku dwaj fizycy amerykańscy, Varian i Packard 

przeprowadzili następujące doświadczenie: plastikowe na
czynie w kształcie walca o średnicy 7 cm, wysokości 10 cm 
i o pojemności około 1 litra, wypełnione wodą, owinęli wie
lokrotnie przewodem elektrycznym. W tak zbudowanym 
Solenoidzie wytworzyli pole magnetyczne o natężeniu oko
ło 100 Oe. Solenoid został ustawiony w ten sposób, że kie
runek wytworzonego pola magnetycznego był prostopadły 
do wektora pola geomagnetycznego. Po szybkim wyłączeniu 
prądu przepływającego przez zwoje solenoidu uczeni stwier
dzili, że w Solenoidzie indukuje się sygnał indukcji elektro
magnetycznej o pewnej częstotliwości i zanikającej ampli
tudzie. Z braku miejsca musimy się ograniczyć do bardzo 
skrótowego omówienia fizycznych podstaw zaobserwowane
go zjawiska, odsyłając zainteresowanych szczegółowym jego 
Wyjaśnieniem do literatury fachowej.

Nukleony jąder atomów znajdują się w ciągłym ruchu 
wirowym, co sprawia, że jądra atomów posiadają pewien 
moment mechaniczny oraz pewien moment magnetyczny. 
W przypadku braku zewnętrznego pola magnetycznego pro
tony w jakimkolwiek ośrodku, np. w wodzie, nie mają 
Wyróżnionego kierunku orientacji. Jądra atomów wirujące 
w sposób nie uporządkowany, w ziemskim polu magnetycz
nym, są poddane działaniu momentu skręcającego, który 
Powoduje ich precesję. Na ruch precesującego jądra wpły
wa także oddziaływanie pomiędzy tym jądrem a otaczają
cymi je atomami, jak również wzajemne oddziaływanie mo
mentów magnetycznych sąsiadujących ze sobą jąder, które 
Wytwarzają pewne lokalne pola magnetyczne, powodujące 
zmianę częstotliwości precesji. Te zjawiska powodują zno
szenie się momentów magnetycznych wirujących jąder ato
mów. Zatem protony znajdujące się w naczyniu z wodą, 
umieszczonym wewnątrz solenoidu, w normalnych warun
kach nie będą indukowały w Solenoidzie żadnego sygnału 
indukcji elektromagnetycznej.

Gdy wewnątrz solenoidu wytworzymy silne pole magne
tyczne, zwane polem polaryzującym, o kierunku prostopad
łym do kierunku pola ziemskiego, precesujące protony 
pod wpływem przyłożonego pola zostaną uporządkowane, 
a następnie, po wyłączeniu prądu, czyli po zaniknięciu pola 
Polaryzującego, rozpoczną ruch precesyjny dookoła wektora 
Pola geomagnetycznego, indukując w Solenoidzie sygnał 
idukcji elektromagnetycznej o malejącej amplitudzie i czę
stotliwości proporcjonalnej do natężenia magnetycznego po
la ziemskiego w danym miejscu. Aby powstała precesja, czas 
Wyłączenia prądu polaryzującego musi być mały w porów
naniu z okresem precesji. Po kilku sekundach indukowany 
sygnał zanika, gdyż protony osiągnęły znów stan początko
wy.

Pomiar natężenia magnetycznego pola ziemskiego spro
wadza się zatem do określenia częstotliwości indukowa
nego sygnału. Wartość natężenia pola magnetycznego Ziemi 
oblicza się ze wzoru:

y
gdzie:

f — jest zmiferzoną częstotliwością precesji
γ — jest stosunkiem momentu magnetycznego do momen

tu mechanicznego wirujących jąder atomów i zwie 
się stałą żyromagnetyczną.

Stała żyromagnetyczna jest równa:
γ = 0,267513 ɪ 0,000002 sek-1 gamma“1

Dokładność jej wyznaczenia jest wystarczająca do okreś
lenia F z dokładnością I gamma. Odpowiednio precyzyjny 
pomiar częstotliwości nie stanowi obecnie problemu.

W magnetometrze protonowym można zatem wydzielić trzy 
podzespoły: pierwszy, który powoduje powstanie sygnału 
wywołanego precesją protonów, drugi, który wzmacnia wy
wołany sygnał, i trzeci, który mierzy częstotliwość tego sy
gnału. Układ wzbudzania sygnału składa się z sondy, to jest 
z pojemnika zawierającego ciecz bogatą w protony, zwy
kle wodę, umieszczonego wewnątrz solenoidu, który służy 
do spolaryzowania próbki, a następnie do odbioru sygnału 
precesji. Oprócz tego w skład tego podzespołu wchodzi je
szcze źródło prądu polaryzującego i system przekaźnikowy. 
Układ ten powinien być tak skonstruowany, żeby sygnał 
był stosunkowo duży i żeby był zachowany warunek szyb
kiego wyłączenia prądu polaryzującego. Sonda powinna być 
jak najmniej wrażliwa na zakłócenia zewnętrzne. Podzespół 
wzmacniający stanowi wzmacniacz selektywny. Ze względu 
na małą amplitudę sygnału, wzmacniacz ten musi być mało 
wrażliwy na szumy zewnętrzne. Do mierzenia częstotliwo
ści precesji stosuje się najczęściej elektroniczny miernik 
czasu z kwarcowym wzorcem częstotliwości. Czas ten odczy
tuje się ze wskazań licznika z dokładnością 10-5 sek, co 
odpowiada dokładności wyznaczenia F równej 0,5 gamma. 
Licznik może zostać również tak skonstruowany, żeby wy
nik pomiaru był odczytywany bezpośrednio w gammach.

W porównaniu z magnetometrami klasycznymi magneto
metr protonowy jest instrumentem wielokrotnie wydajniej
szym. Absolutne wyznaczenie H w obserwatorium, klasycz
ną metodą Gaussa-Lamonta, za pomocą teodolitu magne
tycznego jest skomplikowane, wymaga wielkiej staranności 
i wprawy i trwa kilka godzin. Równie pracochłonne są obli
czenia. Względne pomiary H lub Z wraz z obliczeniami 
trwają ok. 30 — 45 minut, ale ponieważ momenty magne
tyczne magnesów, za pomocą których dokonuje się pomia
ru, mogą ulegać nieprzewidzianym zmianom, niezbędne jest 
odpowiednio częste przeprowadzanie pomiarów kontrolnych 
i porównawczych w obserwatoriach lub na punktach kon
trolnych, w celu sprawdzenia stałości i ewentualnie okreś
lenia nowych współczynników w równaniach instrumentów. 
Bardzo ważne jest określenie temperatury magnesów, jak 
bowiem wiadomo, wielkość momentu magnetycznego ma
gnesu zmienia się odwrotnie proporcjonalnie do zmiany je
go temperatury. Dodatkową trudność sprawia właściwe 
uwzględnienie zmian pola geomagnetycznego, jakie zaszły 
podczas wykonywania pomiaru. Niektóre magnetometry 
klasyczne, jak np. wagi magnetyczne, wymagają odpowied
nio częstego cechowania skali odczytowej i dodatkowych za
biegów w celu wykrycia i uwzględnienia w obliczeniach 
ciągłej zmiany współczynników równań instrumentów, zwa
nej dryftem magnetometru.

Pojawienie się magnetometru protonowego znacznie uspraw
niło pomiary magnetyczne zarówno w obserwatoriach, jak 
i w terenie. Pomiar jest bardzo prosty, trwa kilka sekund, 
nie wymaga żadnych lub prawie żadnych obliczeń i w re
zultacie otrzymuje się obsolutną wartość natężenia całkowi
tego wektora F pola geomagnetycznego z dokładnością 1 — 
10 gamma, zależnie od typu instrumentu. Pomiary można 
wykonywać w dużym zakresie temperatury, której znajo
mość nie jest potrzebna, gdyż temperatura nie wpływa na 
wynik pomiaru. Sonda nie potrzebuje być dokładnie spo
ziomowana ani dokładnie zorientowana względem południka 
magnetycznego, co jest niezbędnym warunkiem popraw
nego wykonania pomiaru instrumentami klasycznymi. Wy
starczające jest ustawienie sondy z grubsza poziomo 
i prostopadle do południka magnetycznego. Inne ustawie
nie sondy odbije się jedynie na wielkości amplitudy sygna
łu, natomiast na częstotliwość sygnału, która jest miarą 
natężenia pola w punkcie pomiarowym, nie ma żadnego 
wpływu.

Ponieważ magnetometry protonowe nie wymagają cecho
wania, a stała żyromagnetyczna jest wyznaczona wystar-
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czająco dokładnie do określenia mierzonego pola z dokład
nością 1 gamma, mogą one stanowić wzorzec, na którym 
opiera się standard obserwatorium. Dokładne ustalenie 
standardu magnetycznego obserwatorium i jego zabezpie
czenie jest zagadnieniem bardzo ważnym z punktu widze
nia kartografii magnetycznej. Wyniki wskazań różnych 
magnetometrów protonowych są zbieżne. Nieznaczne róż
nice, dochodzące do 2—3 gamma, są spowodowane zawar
tością materiałów ferromagnetycznych w sondzie lub zmia
ną częstotliwości wzorcowych generatorów kwarcowych. 
Staranny dobór materiałów użytych do wykonania elemen
tów sondy oraz odpowiednio często kontrolowany generator 
wzorcowy pozwalają na usunięcie przyczyn zaobserwowa
nych różnic we wskazaniach porównywanych magneto
metrów.

Magnetometr protonowy może służyć również do kon
troli bez wariografów rejestrujących w sposób ciągły 
zmiany pola geomagnetycznego. W obserwatoriach prowa
dzi się najczęściej rejestrację zmian natężenia składowej 
poziomej H, pionowej Z i deklinacji magnetycznej D. Po
nieważ magnetometr protonowy mierzy wartość natężenia 
całkowitego wektora pola F w celu wykorzystania pomia
rów F do kontroli bez wariografów HiZ, należy wykonać 
dodatkowo pomiar niezależnego od F elementu pola, np. 
inklinacji magnetycznej, metodą klasyczną, a H i Z wyli
czyć. Można też wyposażyć magnetometr protonowy w do
datkowe urządzenia, pozwalające na wykonanie nim bez
pośredniego pomiaru H lub Z. Urządzeniem takim jest ze
spół cewek Helmholtza, wewnątrz których umieszcza się 
sondę. Gdy pomierzona ma zostać np. składowa Z, cewki 
Helmholtza ustawia się tak, aby ich oś była pozioma i le
żała w płaszczyźnie południka magnetycznego. Przepuszcza
jąc następnie odpowiedni prąd przez uzwojenia cewek, tak 
dobiera się pole wewnątrz nich, aby całkowicie kompenso
wało składową poziomą H. Wykonując wtedy pomiar ma
gnetometrem protonowym, mierzymy oczywiście tylko 
składową Z. Podobnie postępuje się przy pomiarze składo
wej H. Za pomocą cewek Helmholtza kompensuje się skła
dową Z. W tym przypadku oś cewek musi być ustawiona 
pionowo.

W Stanach Zjednoczonych opracowano metodę użycia 
magnetometru protonowego do rejestracji zmian trzech ele
mentów pola magnetycznego — F, ∆D i Δ1. Pomiar magne
tometrem protonowym trwa na ogół kilka sekund. Nie 
można więc prowadzić nim ciągłych pomiarów magnetycz
nych. Jednak dla obserwacji powolnych zmian magnetycz
nych rzędu 1 minuty magnetometr protonowy można wy
korzystać do pomiarów praktycznie ciągłych. Oczywiście 
magnetometr musi być zaopatrzony w odpowiedni rejestra
tor.

Magnetometry protonowe znalazły także zastosowanie 
w pomiarach terenowych, zarówno naziemnych, jak na
wodnych oraz przy zdjęciach aeromagnetycznych i kosmicz
nych. Ponieważ magnetometr protonowy nie wymaga po
ziomowania ani orientowania względem południka magne
tycznego, może być holowany za samolotem lub statkiem 
a automatyczne urządzenie może co kilka sekund podawać 
lub rejestrować wartości natężenia pola F wzdłuż wybranej 
trasy. Umożliwia to podjęcie badań rozkładu pola magne
tycznego na terenach, na których pomiary klasycznymi me
todami byłyby zbyt kosztowne, lub z racji niedostępności 
wręcz niemożliwe — np. morza, obszary pustynne, arktycz- 
ne, dżungle itp. Przy wszystkich tych rodzajach pomiarów 
istnieje możliwość rozdzielenia przyrządu na dwie części, 
jedną zawierającą podzespół wzbudzający i wzmacniający 
sygnał precesji, oraz drugą, dokonującą pomiaru częstotli
wości precesji. Obie części można połączyć kablem lub 
telemetrycznie, przy czym pomiary nie są skażone przez 
cechowanie układu telemetrycznego. Pierwsza cześć może 
być bardzo lekka, np. na sztucznym satelicie Vanguard 
ważyła 2 kg. Do pomiarów naziemnych zbudowano tranzy
storowy magnetometr protonowy o wadze ok. 8 kg, który 
może być obsługiwany przez jedną osobę.

Magnetometry protonowe są produkowane w różnych 
wersjach w kilku krajach: w Związku Radzieckim, w Sta
nach Zjednoczonych, w Anglii, we Francji, jak również 
i w Polsce. Najbardziej rozpowszechnione z nich to: ame
rykański magnetometr protonowy „Varian-M-49”, kanadyj
ski GM 101 i GM 102, angielski Elsec type 592, francuski 
typ MP 102.

Magnetometr protonowy ,,Varian M-49” jest instrumen
tem przenośnym, w pełni Stranzystorowanym, o całkowitej 
wadze ok. 9—10 kg. Pomiar może być dokonywany ręcznie 
przez obserwatora lub automatycznie co 6 sekund, w przy

padku gdy mierzone są wartości pola magnetycznego 
wzdłuż wybranego profilu i instrument jest holowany przez 
statek lub samolot. Odczyt otrzymuje się bezpośrednio 
w gammach. Zakres pomiarowy ,,Varian M-49” zawiera się 
w granicach od 19000 do 101000 gamma, co pozwala na 
wykonywanie pomiarów w dowolnym punkcie kuli ziem
skiej. Magnetometr może pracować w temperaturze od 
—IO0C do +50oC, a przy zastosowaniu dodatkowego urzą
dzenia dolna granica temperatury może być obniżona do 
—40oC. Układ zasilający pozwala prowadzić pomiary przez 
300 godzin bez regeneracji baterii. Dokładność pomiaru 
wynosi ± 10 gamma.

Magnetometr protonowy GM 101 jest instrumentem prze
nośnym o dokładności ±10 gamma. Pomiary wykonywać 
można w każdych warunkach klimatycznych. Wynik po
miaru odczytuje się wprost w gammach. Całkowita waga 
instrumentu wynosi ok. 5,5 kg. Zakres pomiarowy od 48000 
do 83000 gamma, ale istnieje możliwość łatwego przystro
jenia aparatu w granicach od 19000 do 101000 gamma. Do 
instrumentu może być przytwierdzony specjalny rejestrator 
optyczny.

Angielski magnetometr protonowy Elsec type 592 pozwala 
na wykonanie pomiaru z dokładnością 0,5 gamma. Jego 
zakres pomiarowy zawiera się w granicach od 24000 do 
70000 gamma. Całkowita waga wynosi ok. 6 kg. Pomiary 
można wykonywać w temperaturach od —IO0C do +40oC.

W ostatnich latach w Zakładzie Geofizyki PAN w War
szawie skonstruowano kilka udanych typów magnetome
trów protonowych przeznaczonych do pracy w naszych sze
rokościach geograficznych, tzn. o zakresie od 43 000 do 
53 000 gamma. Ostatni z nich jest magnetometrem polo- 
wym całkowicie Stranzystorowanym, o wadze ok. 8 kg.

48102,2 _ s
F musi być obliczone ze wzoru: F =--------- -  10 ,,Ar ·
gdzie N jest odczytem instrumentu. Dla ułatwienia sporzą
dzone zostały tablice, które pozwalają na natychmiastowe 
znalezienie F jako funkcji N. Przyrząd zasilany jest bate
rią srebrowo-cynkową, która pozwala na wykonanie 
1200 odczytów. Dokładność wyznaczenia F wynosi ± 1 
gamma. Pomiary mogą być wykonywane w temperatu
rach od O0C do +40oC. W skład kompletu pomiarowego 
wchodzi: magnetometr z futerałem, akumulator z futera
łem, sonda, przewód łączący i statyw. Instrument może 
być też wyposażony w drugą sondę. Zastosowanie dwóch 
sond wraz z przełącznikiem, pozwalającym na włączanie 
sond na zmianę, ułatwia pracę na gęstej sieci punktów 
pomiarowych oraz pozwala na określenie gradientu pozio
mego pola F. Gradient pionowy może być pomierzony za 
pomocą jednej sondy przez zmianę wysokości jej ułożenia. 
Pełny zakres pomiarowy magnetometru obejmuje pięć za
chodzących na siebie podzakresów, wybieranych za pomocą 
przełącznika. Najwłaściwszym podzakresem jest ten, na 
którym sygnał precesji jest największy. Wyboru dokonuje 
się bądź odczytując wielkość sygnału na wskaźniku, bądź 
też słuchając siły sygnału za pomocą specjalnej słuchawki. 
Istnieje również możliwość polowej kontroli stałości drgań 
wzorcowego generatora kwarcowego. Instytut Geodezji 
i Kartografii zakupił w ubiegłym roku jeden z takich ma
gnetometrów. Jest on używany do pomiarów terenowych, 
jak również do pomiarów kontrolnych, mających na celu 
sprawdzenie stałych współczynników w magnetometrach 
QHM i BMZ stosowanych również do prac polowych przy 
wyznaczaniu składowych H i Z. Magnetometr ten był tak
że używany do pomiarów nawiązujących obserwatoria pol
skie z obserwatorium magnetycznym w Niemegk.

Magnetometry protonowe znajdują coraz szersze zastoso
wanie w różnych dziedzinach nauki nie tylko w geofizyce 
i geologii, ale także np. w archeologii do wykrywania sła
bych anomalii magnetycznych, spowodowanych przez pły
tko leżące masy zaburzające, lub w miernictwie do poszu
kiwania urządzeń podziemnych.

LITERATURA1. Packard Μ., Varían R.: Free nuclear induction in the earth’s magnetic field. Phys. Rev. 93 (1954), p. 941.2. Kosek S.: Zjawisko rezonansu jądrowego w zastosowaniach do pomiaru ziemskiego pola magnetycznego. Biul. Inf. MWG nr 3 (1961).3. Hurvitz L., Nelson J.: Proton vector mangetometer. J. Geophys, Res. nr 65 (1960).4. Jankowski J.: Magnetometr protonowy i jego zastosowanie w stacyjnych i polowych pomiarach pola magnetycznego Ziemi. Przegl. Geof. VIII, (XVI). 3 (1963).
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GŁÓWNA KOMISJA SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

SPRAWOZDANIE GŁÓWNEJ KOMISJI SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ ZA IV KWARTAŁ 1967 R.

FUNDUSZ SAMOPOMOCY 
KOLEŻEŃSKIEJ

Październik 1967 r. Wpływy ze skła
dek wyniosły zł 72 042.—. Wypłacono 
9 zapomóg pośmiertnych na sumę 
zł 65 000.— po zmarłych kolegach: 
Edwardzie Koper z Lublina zmarłym 
8.IX.1967 r. (zawiadomienie nr 675); 
Tadeuszu Herfurcie z Warszawy, zmar
łym 18.XII.1966 r. (zawiadomienie 
nr 676); Wiktorze Stankiewiczu z Wro
cławia, zmarłym dnia 22.IX.1967 r. (za
wiadomienie nr 677); Janie Zielińskim 
z Kielc, zmarłym 29.IX.1967 r. (zawia
domienie nr 678); Jerzym Kapustia- 
nie z Białegostoku, zmarłym 10.X. 
1967 r. (zawiadomienie nr 679); Witol
dzie Błońskim z Gdańska, zmarłym
12.X.1967  r. (zawiadomienie nr 680); 
Stanisławie Smerek z Katowic, zmar
łym 26.IX.1967 r. (zawiadomienie nr 
681).
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W dniach 20—22 lutego 1968 roku odbyło się w sali nr 103 w Pałacu Staszica w Warszawie Sympozjum pt. Elektroniczna technika obliczeniowa w geodezji, połączone z wystawą eksponatów związanych z elektroniczną techniką obliczeniową w geodezji.Na Sesji I w dniu 20 lutego br. wygłoszone zostały następujące referaty:— Automatyczne przetwarzanie informacji geodezyjnych — doc. dr Jerzy Gazdzicki— Automatyzacja ewidencji dokumentów geodezyjnych — mgr inż. Zenon Biesaga— Pewne zagadnienie z wyrównania sieci przestrzennych — dr inż. Michał Gałda, dr inż. Aleksander Skorczynski— Alfabetyczne porządkowanie nazw na EMC ,,ODRA 1003” — mgr inż. Tadeusz Welker— Programy do przenoszenia współrzędnych geograficznych metodą Schreibera i do przeliczenia współrzędnych geograficznych na współrzędne prostokątne G-K (zadanie wprost i odwrotne) na maszynę UMC-I i UMC-10.— Koordynatograf automatyczny KART 1 — doc. dr Jerzy Gażdzicki.W tym dniu także nastąpiło otwarcie wystawy.Na Sesji II — w dniu 20 lutego br. — po południu — wygłoszono następujące referaty:— Analityczna fototriangulacja przestrzenna z wykorzystaniem Stekometru i elektronicznej maszyny cyfrowej UMC-I (UMC-10) — dr inż. Michał Gałda, mgr inż. Leonard Pęczek, mgr inż. Zbigniew Zorski

wyniosły zł 93 394,86. Wypłacono 7 za
pomóg pośmiertnych na sumę 
zł 63 000,— po zmarłych kolegach: Je
rzym Dworskim z Wrocławia, zmar
łym 23.X.1967 r. (zawiadomienie nr 
682); Mikołaju Rozkowskim z Olszty
na, zmarłym 29.X.1967 r. (zawiado
mienie nr 683); Józefie Czembor z 
Katowic, zmarłym 31.X.1967 r. (zawia
domienie nr 684); Zygmuncie Zapaśni
ku z Łodzi, zmarłym 16.IX.1967 r. 
(zawiadomienie nr 685); Franciszku 
Jirowskim, z Zielonej Góry, zmarłym 
29.X.1967 r. (zawiadomienie nr 686); 
Zbigniewie Nowakowskim z Warsza
wy, zmarłym 25.XI.1967 r. (zawiado
mienie nr 687). A

Grudzień 1967 r. Wpływy ze składek 
wyniosły zł 102 840,—. Wypłacono 5 
zapomóg pośmiertnych na sumę 
zł 45 000,— po zmarłych kolegach: Wi
toldzie Sokołowskim z Białegostoku, 
zmarłym 15.XI.1967 r. (zawiadomienie 
nr 688); Zygmuncie Leszczyńskim z

ELEKTRONICZNA TECHNIKA OBLICZENIOWA W GEODEZJI— Obliczenie i wyrównanie bloku przy zastosowaniu wcięć wstecz metodą kolejnych przybliżeń — mgr inż. Avraam Pe- relmuter— Program ,,Aerotriangulacja przestrzenna” — mgr inż. Ireneusz Gombrych, mgr inż. Czesław Kopczyński— Pomiar czasu otwarcia migawek kamer lotniczych — mgr inż. Mirosław Kupczyk.Na Sesji III, w dniu 21 lutego br. wygłoszone zostały następujące referaty:— Specjalistyczna maszyna cyfrowa GEO-I — doc. dr Jerzy Gażdzicki— System programów podstawowych PP maszyyn GEO 1 — mgr inż. Remigiusz Piotrowski— System programów geodezyjnych PGl maszyny GEO 1 — mgr inż. Janina De- ryło-Stępniak— System programów geodezyjnych PG2 maszyny GEO 1 — mgr inż. Stanisław Stocki— System programów geodezyjnych PG3 maszyny GEO 1 — mgr inż. Witold Gedy- min— System programów geodezyjnych PG4 maszyny GEO 1 — mgr inż. Justyna Adamczewska— Analog fotoelektryczny wskaźników deformacji ⅛a terenach objętych wpływem eksploatacji górniczej — dr inż. Karol Greń.Na Sesji IV w tymże dniu — po południu wygłoszono następujące referaty:— Problemy automatycznego przetwarzania informacji w geodezji miejskiej — mgr inż. Eugeniusz Pianko 

Bydgoszczy, zmarłym 7.ΧΠ.1967 r. (za
wiadomienie nr 689); Witoldzie Cy
bulskim z Warszawy, zmarłym 14.ΧΠ. 
1967 r. (zawiadomienie nr 690); Hen
ryku Bernauerze z Kielc, zmarłym
7.XII.1967  r. (zawiadomienie nr 691); 
Edwardzie Franczaku z Rzeszowa, 
zmarłym dnia 8.V.1967 r. (zawiadomie
nie nr 692).

KASA ZAPOMOGOWA

Październik 1967 r. — wypłacono 3 
zapomogi bezzwrotne na sumę 6000 zło
tych kolegom z: Katowic — 1, War
szawy — 2.

Listopad 1967 r. — wypłacono 3 za
pomogi bezzwrotne na sumę 3000 zło
tych kolegom z: Katowic — 1, Rze
szowa — 1.

Grudzień 1967 r. — wypłacono 3 za
pomogi bezzwrotne na sumę 3000 zło
tych kolegom z: Lublina — 1, War
szawy — 1, Zielonej Góry — 1.

— Aproksymacja szeregów obserwacyjnych metodą najmniejszych kwadratów — doc. dr Ryszard Koronowski— Zastosowanie metod nieliniowych w elektronicznych obliczeniach geodezyjnych — dr inż. Zdzisław Adamczewski— Zastosowanie EMC do eliminacji wpływów Wielotorowosci w wynikach pomiarów dalmierzami mikrofalowymi — dr inż. Juliusz Milewski— Ogólny przypadek wyrównania — mgr inż. Jerzy Balcerzak— Optymalizacja wysokości zabudowy sieci triangulacyjnej — mgr inż. Ryszard Młotek— Wykorzystanie maszyny UMC 1 do rozwiązywania niektórych zagadnień urządzeniowo-rolnych — mgr inż. Jolanta Ba- łandynowicz, mgr inż. Kazimierz Sikorski.
KĄCIK BIBLIOFILÓW

Kolega Wacław Krzyszkowski, były 
wydawca „Przeglądu Mierniczego” po
szukuje wszelkich wydawnictw książ
kowych wydawanych przez „Przegląd 
Mierniczy” oraz roczników (czy poje
dynczych zeszytów) „Przeglądu Mier
niczego” i uprzejmie prosi kolegów, 
którzy te książki, roczniki czy zeszyty 
posiadają o zaoferowanie i podanie 
ceny.

Adres: Wacław Krzyszkowski, War
szawa, al. Niepodległości 132 m. 79.



Cena zł 12,—

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1968 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych 
i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 mie
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie 
kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł.

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można 
nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydaw
nictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Ma
zowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kol
portażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-80-16.

Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy do
konać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając 
blankiet PKO w następujący sposób:

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 
Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697

Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty 
oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie 
(w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły 
zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na 
jaki prenumerata została opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są 
upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech

nicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 
zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub 
w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych 
NOT;

— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę 
w kołach naukowych;

—' uczniowie ' szkół zawodowych « zgłaszając prenume
ratę w dyrekcjach szkół.

Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej 
wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kol
portażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa, 
ul. Wronia 23 nr konta PKO 1-6-100024.

(WIADOMOŚCI A

Miesięcznik techniczny dla wykwalifikowanych ro
botników i mistrzów, mechaników I elektryków

Czasopismo omawiać będzie zagadnienia jakąścl I nowoczesności wy*  
robów, Crganizacii pracy i stanowiska roboczego, normowania, obróbki 
skrawaniem, obróbki plastycznej, odlewnictwa I spawalnictwa, zagadnienia 
elektrotechniki, obsługi i naprawy maszyn roboczych, silników oraz urządzeń 
energetycznych, aparatury chemicznej, rurociągów, techniki sanitarnej Iłp. 
Poruszane będą ponadto zagadnienia materiałoznawstwa I obróbki ciepl
nej, pomiarów warsztatowych, montażu, gospodarki materlatowe∣, tworzyw 
sztucznych, transportu wewnętrznego, magazynowania, powłok ochronnych 
I korozji. Znajdą się również artykuły z zakresu nauk matematyczno-flzy- 
cznych, bezpieczeństwa I higieny pracy, racjonalizacji i wynalazczości, 
dotyczące życia załogi iłp.

Czasopismo przeznaczone jest dla pracowników zatrudnionych w pro
dukcji, przy obsłudze, remoncie oraz konserwacji maszyn, aparatury i 
urządzeń technicznych. Z czasopisma powinni również korzystać uczniowie 
zasadniczych I średnich szkół zawodowych.

(WIADOMOŚCI A

WARUNKI PRENUMERATY
Cena pojedynczego zeszytu ,,Wiadomości Warsziatowych" wynosi 3 zl. 
Prenumerata roczna 36 zł, półroczna 18 zł, kwartalna 9 zł.

W celu zaprenumerowania miesięcznika ,,Wiadomości Warsztatowe" 
należy opłacić prenumeratę w dowolnym urzędzie pocztowym za pośred
nictwem blankietu PKO, wypełnionym następująco: Zakład Kolportażu 
Wyda wnlcfw Czasopism Technicznych NOT, Warszawat ul. Mazo
wiecka 12, nr konta PKO 1-9-121697, Imię i nazwisko (lub nazwo 
Instytucji), dokładny adres zamawiającego oraz wysokość wpłaconej kwoty. 
W miejscu na korespondencję należy podać tytuł czasopisma, Ilość egzem
plarzy oraz okres (roczny, półroczny, kwartalny) prenumeroły.

Prenumeratę przyjmuje się zasadniczo do 1 5, kożdego miesiąca po
przedzającego okres prenumeraty.
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Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii 
i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich

PbzegladGeodezyjnv
WARSZAWA KWIECIEŃ 1968 r.

ROK XL Nr 4

Mgr inż. borys Szmielew____________
Prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii UKD 528.9:330.191.5(438)

Rola kartografii Wielkoskalowej w gospodarce narodowej
w coraz szerszym zakresie wykorzystuje się metody foto
grametryczne. Mapa ta służy bezpośrednio do różnych ce
lów dokumentacyjnych oraz jest podstawowym materia
łem dla sporządzenia podkładów kartograficznych dla 
celów projektowych i opracowania innych map inżynie- 
ryjno-gospodarczych.

Jest rzeczą oczywistą, że dla prawidłowego rozwoju 
gospodarczego każdego kraju posiadanie dobrych map 
Wielkoskalowych jest niezbędne. Stwierdzenie to ma 
szczególne znaczenie dla Polski. Z jednej strony kraj nasz 
cechuje bardzo silny i wszechstronny rozwój gospodarczy, 
z drugiej — mieliśmy w Polsce poważne zaniedbania w 
dziedzinie geodezji i kartografii, wobec których stanęliś
my w momencie tworzenia naszej służby geodezyjnej po 
zakończeniu II wojny światowej.

Zaniedbania te dotyczyły zarówno osnowy geodezyjnej 
jak i stanu pokrycia kraju mapami Wielkoskalowymi.

O ile pierwszym naszym zadaniem — już dziś wyko
nanym — było stworzenie jednolitej i wysokowartościo- 
wej państwowej sieci geodezyjnej, to obecnie zadanie to 
polega na produkcji i dostarczaniu państwu map wielko- 
Skalowych z doprowadzeniem do takiego stanu, w którym 
całe terytorium Polski będzie tymi mapami pokryte.

Pod pojęciem kartografii Wielkoskalowej rozumiemy 
w Polsce opracowania map w skali 1 : 10 000 i większych. 
Jest to oczywiście granica umowna. Wynika ona głównie 
z faktu, że w naszym kraju skala 1 : 10 000 przyjęta jest 
jako najmniejsza, w której opracowuje się mapy orygi
nalne. Mapy w skalach mniejszych powstają w drodze 
generalizacji map oryginalnych.

Mapy Wielkoskalowe można podzielić na:
a) mapy topograficzne,
b) mapy inżynieryjno-gospodarcze.
Mapy topograficzne mają specjalny charakter co do 

formy i treści; służą one celom zarówno wojskowym jak 
i cywilnym — głównie w zakresie planowania ogólnego 
i wstępnych projektów — nie mogą jednak zaspokoić ca
łości potrzeb gospodarczych.

Natomiast Wielkoskalowe mapy inżynieryjno-gospodar
cze służą wszechstronnym potrzebom gospodarczym. Są 
one niezbędne dla prawidłowego rozwoju miast i ośrod
ków przemysłowych, ich przebudowy i rozbudowy, inwen
taryzacji i ewidencji ich urządzeń komunalnych racjo
nalnego projektowania centrów aglomeracyjnych, miesz
kalnych, handlowych, przemysłowych, kulturalno-wypo- 
Czynkowych i innych. Mapy te stanowią również podsta
wę dla urządzeń i regulacji rolnych, ewidencji gruntów, 
przebudowy wsi, gospodarki wodnej, urządzeń leśnych, 
a także dla projektowania i realizacji inwestycji, budowy 
dróg, mostów i szeregu innych obiektów urządzeniowo- 
przemysłowych, stanowiących o gospodarczym rozwoju 
kraju.

Z map inżynieryjno-gospodarczych stale korzystać mu
szą geodeci zatrudnieni w służbach resortowych, a ponadto 
korzystają z nich bezpośrednio różni specjaliści z różnych 
dziedzin.

Zarówno mapy topograficzne jak i mapy inżynieryjno- 
gospodarcze są dla kraju niezbędne, gdyż nie mogą siebie 
nawzajem zastąpić. Wynika to z różnic w treści obu ro
dzajów map oraz w sposobie przedstawienia jej treści.

Źródłowym opracowaniem kartograficznym dla potrzeb 
inżynieryjno-gospodarczych jest mapa zasadnicza, sporzą
dzona na podstawie oryginalnych opracowań, do których

Tak mapa topograficzna jak i mapa zasadnicza powinny 
być udostępniane użytkownikom zgodnie z potrzebami 
z tym, że muszą być zachowane odpowiednie warunki 
ochrony tych materiałów.

Istotną cechą opracowania zarówno podstawowej mapy 
topograficznej jak i mapy zasadniczej w skali 1 : 5000 jest 
korzystanie z tych samych materiałów wyjściowych, któ
rymi są: podstawowa osnowa geodezyjna i zdjęcia lotnicze. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, że przy opracowaniu 
mapy zasadniczej w skali 1 : 5000 i mapy topograficznej 
w skali 1 :10 000 za pomocą fotogrametrii jednoobrazowej, 
sam proces produkcyjny jest wspólny aż do opracowania 
fotomap w skali 1 :5000 włącznie.

Zastosowanie metod fotogrametrycznych do opracowania 
obu map pozwala (przy wykorzystaniu w zasadzie tych 
samych środków produkcji) na podział procesu produk
cyjnego na etapy o daleko posuniętej specjalizacji; umoż
liwia to szerokie korzystanie z urządzeń pozwalających na 
mechanizację lub automatyzację pracy, takich jak nowo
czesne kamery lotnicze, dalmierze elektromagnetyczne, 
precyzyjne instrumenty fotogrametryczne, maszyny elek
troniczne itp. Koncentracja opracowań map Wielkoskalo- 
wych, niezbędna wobec konieczności wykorzystywania 
kosztownych maszyn i instrumentów, ułatwia również za
stosowanie nowoczesnych metod reprodukcji map i zwią
zanych z tym prac przygotowawczych (np. wykorzystanie 
metody warstworytu).

Dzięki stosowaniu nowoczesnej technologii w kartografii 
Wielkoskalowej, w zasadniczy sposób zmienia się charakter 
pracy geodety, która w znacznej mierze upodobnia się do 
produkcji przemysłowej.

Podstawowa mapa topograficzna opracowywana jest 
w skali 1 :10 000 i tylko na niektórych terenach o dużym 
zainwestowaniu — w skali 1 : 5000.

Skala i treść mapy zasadniczej są dostosowane do typo
wych potrzeb technicznych i gospodarczych, występujących 
na poszczególnych kategoriach terenu.

Mapa zasadnicza jest mapą jednolitą, choć opracowywa
na jest w różnych skalach, na różnych terenach. Jedno
litość ta wyraża się w następujących zasadach:

— mapa zasadnicza oparta jest o jednolitą dla całego 
kraju podstawową osnowę geodezyjną,

— jest ona opracowywana w jednym układzie, bądź 
w układach, które w każdej chwili mogą być sprowadzone 
do układu jednolitego,

— jednolite są normy dokładności przedstawienia treści 
mapy,

— mapa pokrywa w zasadzie całą powierzchnię kraju.
Jak już wspomniano mapa zasadnicza powinna być wyj

ściowym materiałem kartograficznym dla działalności spe
cjalistów z różnych dziedzin. Aby zadanie jej zostało speł
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nione musi ona zatem odpowiadać następującym warun
kom:

1) powinna być gotowa na czas, w każdej chwili do
stępna dla użytkownika; powstawanie jej powinno wy
przedzać inne potrzeby techniczne. Pozwoli to na zmniej
szenie do minimum ilości innych map inżynieryjno-gospo- 
darczych, często jednostronnych, sporządzonych dla celów 
specjalnych;

2) powinna być wiernym i wszechstronnym obrazem te
renu, ale jednocześnie treść jej powinna być optymalna 
dla jak najdogodniejszego wykorzystania technicznego 
przez użytkowników. Treść ta nie powinna być przełado
wana szczegółami, nie mającymi dla użytkowników istot
nego znaczenia;

3) treść mapy powinna być przedstawiona w sposób jak 
najbardziej czytelny, przekonujący, estetyczny. Im dosko
nalsze będzie przedstawienie treści mapy, tym większy 
będzie zakres zastosowania mapy zasadniczej i łatwiejsze 
jej wykorzystanie — w tym większym stopniu będzie ona 
naprawdę wszechstronna;

4) treść mapy powinna być stale aktualizowana: na bie
żąco przez wnoszenie na nią wszystkich zmian powstałych 
w wyniku prac geodezyjnych oraz okresowo — w drodze 
konfrontacji mapy z nowymi zdjęciami lotniczymi, wyko
nywanymi co pewien, określony przeciąg czasu.

Zgodnie z istniejącymi przepisami technicznymi treść 
i skala mapy są ze sobą ściśle powiązane.

Jako skale typowe przyjmuje się:
— dla map obszarów leśnych i użytkowanych rolniczo 

o przeciętnym nagromadzeniu szczegółów — skalę 1 : 5000; 
przy dużym nagromadzeniu szczegółów przyjmuje się skalę 
1 : 2000;

— dla map obszarów miast i osiedli, w zależności od 
nagromadzenia szczegółów — skalę 1 : 2000 lub 1 :1000;

— skale większe niż 1 : 1000 przewidziane są dla potrzeb 
specjalnych.

Treść mapy zasadniczej obejmuje punkty osnowy geode
zyjnej, kontury i rodzaje użytków gruntowych, granice 
administracyjne i stanu władania, obiekty i urządzenia 
techniczno-gospodarcze oraz — w razie potrzeby —· rzeźbę 
terenu.

Takie, a nie inne, założenia dla mapy zasadniczej przy
jęte zostały w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii 
na podstawie wyników szczegółowych konsultacji z resor
tami reprezentującymi różne gałęzie techniki gospodarczej. 
W roku ubiegłym obowiązująca dotychczas treść mapy za
sadniczej została poddana ponownej analizie przy udziale 
wszystkich zainteresowanych resortów i instytucji. Z na
desłanych opinii 40 instytucji nie wynika potrzeba wpro
wadzenia większych zmian w treści mapy zasadniczej.

Zdajemy sobie jednak sprawę, że coraz szersze korzy
stanie z mapy przez użytkowników może nasuwać im 
nowe uwagi i przyczyniać się do pogłębiania poprzednio 
wyrażonych opinii, wpływać na konieczność ich uzupeł
niania, a nawet zmian. Każda uwaga użytkownika z jakiej 
by to nie było dziedziny jest dla nas zawsze bardzo cenna.

Musimy pamiętać, że my jako geodeci i kartografowie 
dajemy tę mapę innym specjalistom, których obchodzą 
sprawy inne niż nasze — geodezyjne. Oprócz pewnych 
oczywistych postulatów, wspólnych dla wszystkich w sto
sunku do mapy jako materiału kartograficznego — odrębne 
będą specjalne zainteresowania urządzeniowca rolnego, 
agronoma, melioranta, hydrotechnika, leśnika, architekta, 
urbanisty, drogowca, energetyka, górnika, budowniczego 
czy też inżyniera sanitarnego.

W związku z tym mapa zasadnicza powinna mieć taką 
formę i wartość użytkową, aby było możliwe jak najszer
sze bezpośrednie jej wykorzystanie lub łatwe dostosowa
nie do różnych potrzeb branżowych w drodze opracowania 
map pochodnych. To zaś osiągniemy przez systematyczne 
doskonalenie mapy, którą dajemy użytkownikom do ręki. 
Jedną z form działania jest w tym przypadku coraz le
pszy sposób przedstawienia treści mapy, opracowywania 
jej oryginałów, reprodukcji itp. Wiemy, że wiele jeszcze 
jest w tych sprawach do powiedzenia, a obecna konferen
cja na pewno przyczyni się do posunięcia ich naprzód.

Celem naszym jest zapewnienie obsługi kartograficznej 
przez postawienie do dyspozycji gospodarki narodowej ze
stawu map Wielkoskalowych, z których każda gałąź gospo
darcza może skutecznie korzystać w dowolnym czasie. 
Prace nad pokryciem terenu Polski jednolitymi mapami 
Wielkoskalowymi zostały poważnie zaawansowane.

W znacznym stopniu przyczyniło się do tego opracowy
wanie mapy zasadniczej w skali 1 :5000 na fotomapach, 
które powstają w toku opracowania mapy topograficznej.

Niezależnie od tego prowadzi się opracowania mapy za
sadniczej w skalach większych niż 1 : 5000 na tych tere
nach, które takich skal potrzebują. Największą pracą 
w tym zakresie prowadzoną obecnie jest jednolita mapa 
Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego w skali 1 : 1000.

Jednak około 42% kraju odczuwa jeszcze brak pokrycia 
nowymi dokładnymi mapami inżynieryjno-gospodarczymi. 
Wyrównanie tego braku jest jednym z największych za
dań Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii. Nasza obecna 
konferencja powinna przyczynić się do tego, aby wykony
wana mapa zasadnicza stawała się coraz lepsza i atrak
cyjniejsza dla użytkowników, a przez to — coraz bardziej 
wszechstronna.

Na zakończenie wypada podkreślić, że w tworzeniu opi
sanego wyżej modelu, polegającego na zaopatrzeniu gospo
darki narodowej w jednolitą mapę wielkoskalową, nie 
jesteśmy bynajmniej odosobnieni. Model taki istnieje 
i spełnia z powodzeniem swą rolę w wielu krajach.

Podstawowe cechy zarówno wytwarzania map, jak i spo
sobów ich utrzymania w stanie aktualnym są wszędzie ( 
podobne niezależnie od ustrojów politycznych i społecz
nych, rządzących tymi krajami. Są to cechy wspólne dla 
nowoczesnej produkcji map Wielkoskalowych. Produkcja 
ta jest scentralizowana w dużych zakładach pracy wytwa
rzających zarówno materiały wyjściowe jak i samą mapę. 
We wszystkich krajach, z którymi mieliśmy możność za
poznać się, wykonywane są równolegle: mapa topogra
ficzna i mapa spełniająca rolę naszej mapy zasadniczej. 
Powiązanie między tymi mapami oraz różnice między nimi 
są analogiczne jak u nas. Mapy te wykonywane są bądź 
aktualizowane według systematycznego planu z perspek
tywą pokrycia całego kraju w kolejności uwarunkowanej 
potrzebami gospodarczymi. Skale map mogą być różne 
w zależności od stopnia zagospodarowania większych 
obszarów terenu. Tak na przykład w Czechosłowacji i w 
obu państwach niemieckich mapa zasadnicza wykonywana 
jest w skalach 1 :5000, 1 :2000 i 1 :1000, podczas gdy 
w Związku Radzieckim i w Szwecji skale te są bardziej 
zróżnicowane i dla terenów północnych bądź zalesionych 
czy stepowych — znacznie drobniejsze.

W Szwecji mapa zasadnicza opracowywana jest dla te
renów mało zamieszkałych w skali 1 : 20 000, a dla terenów 
południowych i wschodnich w skali 1 : 10 000. Mapy w ska
lach większych wykonywane są tam tylko na zamówienie 
poszczególnych resortów, na określonych terenach. Dotyczy 
to w szczególności map miejskich sporządzanych na ogół 
w skali 1 : 2000 lub 1 : 1000.

Podobnie postawiona jest sprawa w Czechosłowacji, gdzie 
na przykład mapa techniczna m. Pragi wykonywana jest 
dla celów specjalnych w skali 1 :500 na powiększeniu 
z mapy zasadniczej 1 : 1000.

Charakterystyczne jest to, że niezależnie od tego, kto 
i w jakiej skali zamawia wykonanie map dla swych po
trzeb, wykonawcą tych map jest zawsze ta sama centralna 
instytucja geodezyjno-kartograficzna. Na przykład w NRD 
zagadnienie ewidencji gruntów jest całkowicie oddzielone 
od prac godezyjnych, a do prac ewidencyjnych wyko
rzystuje się gotowe podkłady wykonane przez centralną 
służbę geodezyjną. Tak samo w Szwecji kataster dyspo
nuje swoimi własnymi mapami, których wymianę na nowe 
przeprowadza jednak urząd centralny — na zamówienie 
instytucji prowadzącej kataster.

W NRD i NRF istnieje pełne pokrycie mapami wielkc- 
Skalowymi i główne zadanie służb geodezyjnych polega na 
ich aktualizacji. W wielu wypadkach zadanie to równa 
się sporządzaniu nowych map. Stosowane są prawie wy
łącznie metody fotogrametryczne.

Idea podstawowa jest wszędzie bardzo podobna: nie ma 
przedsięwzięcia gospodarczego bez dobrego materiału kar
tograficznego, a produkcja map opiera się dziś na nowo
czesnej technologii obejmującej szereg oddzielnych, 
w znacznym stopniu zmechanizowanych etapów pracy.

Powyższy, krótki przegląd dowodzi, jak wielkie znacze
nie przywiązuje się dziś do faktu posiadania pełnego ze
stawu Wielkoskalowych map inżynieryjno-gospodarczych.

Tak samo rozumiemy to znaczenie w Polsce, a w szcze
gólności w Głównym Urzędzie Geodezji i Kartografii i dla
tego przywiązujemy tak dużą wagę do obecnej konferencji, 
która rozpatruje szereg problemów związanych z udosko
naleniem opracowań i wykorzystaniem map Wielkoskalo- 
wych, powinna przynieść cenny dorobek w postaci nowych 
myśli i wskazówek dla naszej dalszej pracy w tej dzie
dzinie.
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Funkcja map w budowie miast
Natężenie prac geodezyjno-kartograficznych w miastach 

jest funkcją stale wzrastającego potencjału miast w życiu 
gospodarczym i społecznym państwa. Stąd w ostatnich 
latach nieustające, ale zawsze twórcze, dyskusje, kontro
wersje, ale zarazem i brak naukowych badań, analiz, do
świadczeń, kolejnych przymiarek i wreszcie syntezy.

Na mapę patrzymy najczęściej w sposób statyczny, tra
dycyjnie powtarzając stare wzory, uwzględniamy jedynie 
w niej techniczną budowę i zależności matematyczne mię
dzy kartograficznymi elementami zadanymi i wyjściowy
mi mapy.

Nie zawsze uwzględniamy, a nawet z reguły pomijamy 
obszerną dziedzinę zjawisk ludzkich determinującą kształt 
materiałów, którymi chcemy i musimy posługiwać się. 
Chcemy — bo zwiększamy szanse rozwiązania zagadnienia 
przez maksymalizację informacji wyjściowych. Musimy — 
z obawy niekompletności treści mapy, danych liczbowych, 
braku nawiązań projektowych, a stąd rozwiązań niepew- 

< nych, narażonych na odrzucenie.
Równocześnie decydujący wpływ na kształt mapy po

winny mieć czynniki związane (ogólnie mówiąc) z czło
wiekiem, jego działalnością, jego poziomem wiedzy, kul
tury, inicjatywy, umiejętności programowania i kontroli 
realizowanych planów, zdyscyplinowania Organizacyjno- 
społecznego. Rozważania oparte na planowanych kierun
kach rozwojowych, prognozach, planach perspektywicz
nych, na tempie wzrostu zjawisk gospodarczych, kultural
nych, naukowych, bytowych, wpływających na tempo 
urbanizacji kraju — złożą się na projekt modelu mapy, 
który powinien ułatwiać obecne i przyszłe prace geodezyj
no-kartograficzne w miastach.

Wyprowadzenie zależności matematycznych, choć nie jest 
proste, wchodzi w zakres elaboratu opracowań przedsię
wzięć technicznych. Natomiast największą trudność spra
wia wyprowadzenie formy i formuł kartograficznych zwią
zanych z ludzką działalnością, jej stale rozwijającą się 
osobowością w aspektach intelektualnej i materialnej pro
gresji. Wykoncypowac taki materiał kartograficzny, który 
okaże się przydatny w następstwie historycznie nieuchron
nych zmian; dla dalszej twórczej działalności nowego 
społeczeństwa socjalistycznego — będzie zadaniem geode
tów, zatrudnionych w instytutach naukowo-badawczych 
lub w zakładach badań i doświadczeń.

Humanistyczno-gospodarczy wpływ na charakter miasta 
i jego strukturę można wyrazić w przyroście ludności 
miejskiej, wzroście substancji mieszkaniowej, zmianach 
w wyposażeniu budownictwa mieszkaniowego, wzroście 
uzbrojenia terenu miejskiego i usług komunalnych, rozbu
dowie urządzeń kulturalnych, szkolnych i socjalnych; re
kreacji, rozwoju przemysłu, rozwinięciu sieci handlu, roz
woju transportu miejskiego, indywidualnego i łącz
ności, itp.

Na ogólną liczbę ludności naszego państwa (blisko 40 mi
lionów), przewidywaną na rok 1985, około 25 milionów, to 
jest 62%, zamieszkiwać będzie w miastach, a tylko około 
15 milionów na wsi. Zgodnie z przyjętą hipotezą ludność 
miejska w ciągu 20-lecia wzrośnie o 9 milionów osób. 
Liczba mieszkańców wsi, utrzymująca się z rolnictwa — 
zmniejszy się — na 8,5, a 6,5 miliona pracować będzie 
w obsłudze rolnictwa, a więc w handlu wiejskim, rze
miośle, przemyśle terenowym, a ponadto w najbliższych 
ośrodkach miejskich.

Dla inżynierów o praktycznym podejściu do zadań oczy
wiste jest, iż „inność” stylu życia w najbliższym etapie 
rozwojowym będzie wyrażała się wyższą organizacją śro
dowiska ludzkiego, wzbogaconymi środkami działania, 
urządzeniami i wyposażeniem miasta, przewidywanymi 
w najbliższym 20-leciu.

W ciągu 20-lecia wybudowane zostanie w kraju około 
18 600 000 izb, co wynosi około 6 milionów mieszkań, liczą
cych blisko 250 milionów m2 powierzchni użytkowej. 
Koszt założonych inwestycji osiągnie około 795 miliardów 
zł. Dla porównania podaje się, iż w miastach w roku 1965 
ilość mieszkań wynosi 4 miliony, natomiast do 1985 ro
ku wybudowane zostanie około 4,5 miliona mieszkań 
z 13 600 000 izb i 244 miliony m2. Szacunkowo można przy
jąć, że przyrost masy budynkowej w okresie planu per

spektywicznego będzie wyższy od zasobu mieszkaniowego 
istmejącego w 1965 roku.

W tych warunkach poprawi się wskaźnik zagęszczenia 
do 1,08 osób na jedną izbę. W związku z wprowadzeniem 
do realizacji wysokiego budownictwa, nastąpi bardziej 
wsztchstronne Wypcsazenie terenu w urządzenia i większa 
koncentracja Iuanoscd na 1 ha.

Łączne zapotrzebowanie na tereny pod nowe budow
nictwo wynosić będzie około 25 000 ha, nie uwzględniając 
terenów pod urządzenia towarzyszące, dla celów przemy
słowych, wypoczynkowych itp.

Przyjmując średni koszt uzbrojenia jednego ha na 
1 100 000 złotych, koszt ogólny wahać się będzie w grani
cach 26—27 miliardów zł.

Nowo wznoszone budynki wyposażone będą w wodociągi, 
kanalizację, gaz; osiedla w drogi i zieleń. Dzielnice han
dlowe, osiedla mieszkaniowe i przemysłowe powiązane zo
staną komunikacją miejską.

Długość sieci wodociągowej wzrośnie z 19 tysięcy km 
do 45 tysięcy km, a długość sieci kanalizacyjnej z 14,7 km 
do 32 tysięcy km.

Wybudowana zostanie pewna ilość oczyszczalni ścieków.
Długość sieci gazowej rozdzielczej wzrośnie z 9 tysięcy 

km ao około 2a tysięcy km. Długość sieci Cieplowmczej 
wzrośnie o przeszło 2,z tysiąca km.

Odnowienie obejmie większość urządzeń i przewodów 
komunalny en, gayz zuzycm wynosi ooecme misko 46% 
Ogólnej wartości majątku Koriiuiiainego.

Nakiaay na inwestycje komunalne w miastach w okresie 
19oa—1985 wyn.osą o∣κoιo ¿M) mαιιaruow zi.

Główną sną napęaową, decyaującą o urbanizacji kraju, 
a jeanoczesnie wzoogacającą rozwoj miast i len urząazeń 
Ucnnicznycn oraz inirasuiukturę miejską, jest przemysł, 
górnictwo i hutnictwo, eksploatacja zioż i oogactw natu
ralnych oraz zakładanie nowych ośrodków przemysłu 
w przeważającej ilości przypadków w miastach.

Wyrosną nowe miasta, wzrośnie ilość aglomeracji prze- 
mystowo-miejskich, zaktywizują się miasta sieume i maɪe 
na podstawie sukcesów geologu poszukiwawczej, odkrycia 
zasoDÓw węgla kamiennego, węgla Orunainego, ruu rmeαzι, 
soli kamiennej, siarki, surowców ɑo ρruuuκcjι materia
łów buαowlanycn i ceramicznycn, za^onow gazu ziemnego, 
zasobów soli potasowycn i innycn.

Znane są z publikacji nowe regiony zasobow geologicz
nych i na Dolnym i Górnym Śląsku, regiony: nadbużań- 
ski, Deichatowski, turoszowzκi, koniński, w Górach Świę
tokrzyskich, na Poakarpaciu, w rejonie LuDnna—Polko
wic—Sieroszowic, w rejonie Chlapowa—LeDy, Kłodawy, 
Inowrocławia, Mogilna; w rejonach równoleżnikowych od 
granicy wschodniej do Rybnika, a także rejon Jury Kra
kowsko-Wieluńskiej. Na obszarach tych rozwijać się bę
dzie przemysł chemiczny, wytwarzanie energii elektrycz
nej i cieplnej, przemysł maszynowy i metalowy, metali 
nieżelaznych, przemysł materiałów budowlanych i cera
micznych.

Aktywizacja rolnictwa prowadzi również do rozwoju 
chemii rolniczej i wytwórni maszyn rolniczych zlokalizo
wanych w znanych ośrodkach miejskich oraz do znacznej 
rozbudowy zakładów przechowalnictwa piodow rolnych, 
chłodni, elewatorów, młynów, rzeźni, zakładów przetwór
stwa i przemysłu spożywczego.

Mechanizacja rolnictwa doprowadzi do zmniejszenia po
głowia końskiego z 2,5 do 1,0 miliona i do zwiększenia za
plecza warsztatowo-remontowego, parku ciągników, samo
chodów dostawczych i maszyn rolniczych.

Znaczny wpływ na sposób zagospodarowania terenów 
miejskich będzie miał transport. Przepustowość istnieją
cych dróg, placów, ulic, mostów, wiaduktów, pojemność 
miejsc przeznaczonych na parkowanie i postoje pojazdów 
mechanicznych osobowych i ciężarowych jest i w przy
szłości będzie niedostateczna.

W roku 1985 przewiduje się wzrost ilości samochodów 
w Polsce do 20 na 100 rodzin, motocykli i skuterów z 16 
do 18, motorowerów z 4 do 12. Pociąga to za sobą koniecz
ność przebudowy i modernizacji ulic, placów i dróg w mias
tach.
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Stałe wzbogacanie infrastruktury miejskiej, unowocześ
nianie i wzbogacanie wyposażenia mieszkań prowadzi do 
Uintensyfikowania uzbrojenia terenu miejskiego w sieć 
urządzeń i przewodów nad- i podziemnych.

W układzie krajowym większość społeczeństwa znajdzie 
zatrudnienie w przemyśle, budownictwie, transporcie 
i usługach, co wyraża się w proporcjach procentowych 
33 : 8 : 7 :26; poza rolnictwem i leśnictwem, na które przy- 
padnie pozostałe 26%. Podstawowe problemy dla dalszych 
poczynań programowych i prac technicznych, w tym rów
nież geodezyjnych, oparte będą na planie przestrzennym 
zagospodarowania kraju. Z rozważań nad celowością loka
lizacji przemysłu wynika, że najbardziej do tego nadają 
się miasta średnie o funkcjach podregionów, typu takich 
na przykład miast jak: Płock, Kalisz, Tarnów, Łomża, Ra
dom, Ostrowiec itp.

Posiadają one najkorzystniejsze warunki rozwojowe 
środowiska, przyrostu siły roboczej, poszerzenia zasięgu 
urządzeń komunalnych, kooperacji zakładów przemysło
wych o zbliżonym profilu produkcyjnym i wykorzystaniu 
wspólnego uzbrojenia lub urządzeń miejskich. Celem przy
gotowania miast na przyjęcie nowych zakładów przemy
słowych należy uprzednio przewidzieć i skierować nakła
dy inwestycyjne na rozbudowę gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej.

Duże miasta nadmiernie koncentrują, komplikują i pod
noszą koszty budowy inwestycji, stwarzają znaczne odle
głości dojazdowe. Natomiast rozlokowanie przemysłu 
i usług ludności na wszystkie w kraju miasta małe wy
maga nadmiernych nakładów finansowych na budowę pod
stawowych urządzeń komunalnych, socjalnych i kultural
nych, co prowadzi do osłabienia ekonomicznego.

W obrębie miast rozwojowych, stanowiących centra pod
regionów powinny być wytypowane obszary skoncentro
wanej działalności inwestycyjnej, a równocześnie tereny 
intensywnej gospodarki Warzywniczo-Ogrodniczej oraz ho
dowlanej, miejscowości dla magazynowania i przetwór
stwa rolno-spożywczego; wypoczynkowe, obszary stałej 
uprawy rolnej.

Wstępne rozważania wskazują, że największe szanse pod
jęcia funkcji miast regionalnych bądź ¡ośrodków prze
mysłu, ze względu na swe walory topograficzne, wodne, 
położenie wobec surowców miejscowych, kwalifikacji za
wodowych mieszkańców i tradycji techniczno-zawodowych 
środowiska miejskiego, mają następujące miasta:

— w województwie białostockim: Ełk, Łomża, Suwałki,
Bielsk Podlaski; .

— w województwie bydgoskim: Inowrocław, Brodnica, 
Grudziądz, Toruń, Włocławek: Chojnice;

— w województwie gdańskim: Elbląg, Kwidzyn, Tczew, 
Kościerzyna, Lębork;

— w województwie katowickim zwracają uwagę nowe
tereny inwestowania i rozwoju, a mianowicie: Rybnicki 
Okręg Węglowy, Częstochowski Okręg Przemysłowy oraz 
Bielsko-Biała; .

— w województwie kieleckim: Radom, Ostrowiec, San
domierz, Końskie, Jędrzejów, Skarżysko-Kamienna, Stara
chowice, Busko; . ,

— w województwie koszalińskim: oprocz Koszalina,
Słupska — Wałcz i Białogard oraz związane z morzem: 
Kołobrzeg i Ustka; ,. .

— w województwie krakowskim: dalszy rozwoj Oświę
cimia, Tarnowa, Jaworzna, Olkusza, Nowego Targu, Chrza
nowa, Żywca i Nowego Sącza; 1. τ, 1

— w województwie lubelskim: dalszy rozwoj Puław,
Chełma, Zamościa, Kraśnika, Białej Podlaskiej, ewentualnie 
Łukowa. W rachubę wchodzić może również Parczew 
i Hrubieszów; .

— w województwie łódzkim wraz z miastem Łodzią 
perspektywę rozwojową ma rejon Działoszyna-Pajęczna — 
jako ośrodek przemysłu materiałów budowlanych, ewen
tualnie powstanie okręgu paliwowo-energetycznego na 
obszarach Bełchatowa. Należy liczyć się z rozwojem Kut
na, Tomaszowa Mazowieckiego, Sieradza i Piotrkowa Try
bunalskiego. Jako podregiony występują ponadto Skiernie
wice, Radomsko i Wieluń;

— w województwie olsztyńskim — poza Olsztynem, roz
wojowymi powinny być oprócz Iławy, Szczytna, Kętrzyna, 
Ornety — także Nidzica;

— w województwie opolskim — oczywiście na pierw
szy plan występuje Opole miasto, ale wybija się zespół 
miejski Kędzierzyn-Koźle, a następnie Nysa, Kluczbork, 
Strzelce Opolskie;
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— w województwie poznańskim i mieście Poznaniu — 
dużą dynamikę rozwojową przejawia okręg Konin-Turek, 
a w dalszej kolejności: Gniezno, Piła, Leszno, Krotoszyn. 
Podregionowe znaczenie może mieć: Nowy Tomyśl, Ka
lisz—Ostrów Wielkopolski.

— w województwie rzeszowskim — w dalszym ciągu 
duże nadzieje rozwojowe wiąże się z kombinatem w Tar
nobrzegu. Jako ośrodki przemysłowe występują: Rzeszów, 
Jarosław, Krosno, Jasło, Sanok. Nie można zapomnieć 
o regionalnej roli miasta: Stalowa Wola, Dębica, Przemyśl;

.— w. województwie szczecińskim niemałe znaczenie ma 
dalszy rozwój miasta Szczecina, dynamiczne Świnoujście, 
a także Stargard, Gryfice i Police. W pewnym sensie pod- 
regionem jest obszar związany z miastem Chojno;

— w województwie warszawskim wraz z m. Warszawą: 
w Warszawie obowiązuje kierunek deglomeracji przemy
słu, na czym zyskują w województwie miasta: Siedlce, 
Ciechanów, Ostrołęka, Wyszków, Warka; dynamicznie roz
wija się Płock;

— w województwie zielonogórskim — oczywiście w dal
szym ciągu rozwija się Zielona Góra, a także Gorzów 
Wielkopolski, Żary, Głogów, Gubin, ale. centrum podre- 
gionu powinny być: Kostrzyń, Świebodzin, Krosno 
Odrzańskie;

— w mieście Wrocławiu i województwie wrocławskim — 
powinien nastąpić dalszy intensywny wzrost Wrocławia 
przez zainwestowanie w nim nowych ośrodków przemy
słowych, budownictwa mieszkaniowego, usług, ośrodków 
naukowo-technicznych.

Na terenie województwa wybija się na pierwszy plan re
jon Legnica—Lublin, Wałbrzych—Świdnica, a także Jele
nia Góra, Bolesławiec, Zgorzelec i Kłodzko.

Rozważane imiennie miasta potencjalnie skupiają w so
bie największe szanse rozwojowe sieci osiedleńczej kraju> 
miastotwórcze walory, przesłanki do dynamicznej progresji 
gospodarczej i kulturalnej. Czynią one zadość centralne
mu położeniu terenowemu obsługiwanego terenu, są naj
dogodniej uplasowane w społecznym środowisku regionu 
i w układzie komunikacyjnym.. Są one na bezpośrednim 
zapleczu bogactw naturalnych, stwarzają ekonomicznie 
uzasadnione perspektywy dla rozwinięcia inwestycji wy
dobycia, przetwórstwa lub przemysłu.

Obecnie obserwujemy zadatki wzrostu i znaczenia sze
regu średniej wielkości miast i ich funkcji w układzie 
przestrzennym gospodarki narodowej. Wszystkie elementy 
miastotwórcze występują równolegle. W Sharmonizowaniu 
sił napędowych rozbudowy miast biorą udział czynniki spo
łeczne i gospodarcze, a równolegle występują czynniki 
techniczne. Ułatwiają one walnie rozwiązanie koncepcji 
przebudowy lub budowy nowych miast.

Służby geodezyjno-kartograficzne w poczynaniach zwią
zanych z budową i przekształceniem miast mają do wy
pełnienia swój własny program działalności przygotowania 
osnowy i mapy podstawowej miasta, przygotowania map 
tematycznych dla podjęcia prac projektowych rozbudowy 
lub rekonstrukcji miasta, przygotowanie materiałów dla 
opracowania powiązań szczegółowych urządzeń nad- i pod
ziemnych.

W projekcie instrukcji Ministerstwa Gospodarki Komu
nalnej o mapach miejskich jest podany cały zasób map 
i sposób ich redagowania. Będą one przydatne dla racjo
nalnego kierowania procesem projektowania i tworzenia 
miasta i jego wyposażenia.

Zadania geodezji miejskiej są zindywidualizowane w za
leżności od miasta, ale są takie również, które powszech
nie obowiązują. Należy zapewnić bądź skontrolować, czy 
na całym terenie rozwojowym wymienionych miast jest 
aktualna technicznie pozioma i pionowa osnowa geodezyj
na, czy jest aktualna mapa podstawowa miasta, a przede 
wszystkim 1 : 200 (1 : 250), 1 : 500 i 1 : 1000, 1 : 2000, 1 : 5000, 
mapa ewidencji gruntów i budynków; mapa inwentary
zacji przewodów i urządzeń nad- i podziemnych; zestaw 
map tras ulic i placów o pełnej treści urządzeń powierzch
niowych, inżynierskich, budowlanych oraz inne aktualnie 
niezbędne materiały kartograficzne.

Działalność miejskiej służby geodezyjnej jest organicz
nie związana z działalnością wszystkich organów i insty
tucji prezydium miejskiej rady narodowej, przedsiębiorstw, 
biur i organizacji pracujących na rzecz miasta. Dlatego wy- 
pośrodkowanie metody współdziałania ze wszystkimi zain
teresowanymi organizacjami jest gwarancją sukcesów służ
by geodezyjnej.



Z dotychczasowych doświadczeń wybija się potrzeba po
siadania materiału geodezyjno-kartograficznego bezpośre
dnio i bez zwłoki dostępnego dla wszystkich bez wyjątku 
jednostek korzystających z materiałów składnic geodezyj
no-kartograficznych prezydiów miejskich rad narodowych.

Szczegółowość treści, kartometryczność materiału musi 
odpowiadać maksymalnym potrzebom korzystających z za
sobów składnicy, bez zwłoki, bez oczekiwania na długo
trwałe uzupełnienia.

Natychmiastowa dyspozycyjność i pełna użyteczność 
materiału łączy się z najistotniejszym elementem zarzą
dzania i kierowania z szybkością podjęcia decyzji loka
lizacji gospodarczej, a nawet bezzwłocznego opracowania 
dokumentacji projektowo-koszftorysowej. Zwłoka bądź błąd 
w decyzji, a co za tym idzie, straty ekonomiczne, a w 
konsekwencji straty Skarbu Państwa, na skutek braku 
odpowiedniej mapy, wielokrotnie przewyższają wartość 
różnicy kosztów prac geodezyjnych dla Wielkoskalowych 
map w podziałce np. 1 : 500 i 1 : 1000.

Wartość prac geodezyjnych stanowi bowiem maksimum 
kilka promile wartości budowy inwestycji. Dlatego kie
rownictwo miejskiej służby geodezyjnej nie może chyba 
oszczędzać czasu i trudu na przekonsultowanie z zaintere
sowanymi biurami projektów, przedsiębiorstwami wyko
nawczymi, służbami inwestycyjnymi dokładności szczegó
łów treści mapy miasta, zobrazowania rzeźby terenu (na
turalnej i sztucznej), zagospodarowania, zabudowy, komp
letności danych przewodów i urządzeń nad- i podziemnych, 
struktury własnościowej, stanu posiadania, zasięgu admini
stracyjnego, obszarów nadań górniczych, eksploatacji i wy
robisk górniczych itd.

Służby geodezyjne uwzględnią nie tylko bieżące, lecz 
również perspektywiczne możliwości rozwojowe miasta, 
środowiska miejskiego, 'wyposażenia miasta w infrastruk
turę, w narastającą usługę człowieka w zurbanizowanym 
środowisku i jego narastające potrzeby w dziedzinach kul
turalnych, komunalnych, gospodarczych i wielu, wielu 
innych.

Scalkowane wnioski zainteresowanych jednostek i in
stytucji wypośrodkują zamówienia społeczne na określoną 
przez użytkownika mapę miasta, zaakceptowaną przez 
uchwałę prezydium miejskiej rady narodowej.

Gotowość miejskiej służby geodezyjnej i kartograficznej 
do nowych zadań oparta musi być na wysokich kwalifi
kacjach pracowników inżynieryjnych, na nowoczesnym 
sprzęcie, środkach działania, wyposażeniu i mobilizujących 
bodźcach materialnych za twórczą pracę.

Nieodzowną już obecnie częścią organizacyjno-technicz
ną miejskiej pracowni geodezyjnej jest dział kartograficz- 
no-reprodukcyjny, wyposażony w aparaturę do fotome- 
Chanicznego przetwarzania, w materiały, pomoce technicz
ne dla natychmiastowej obsługi potrzeb własnych inwesto
rów, projektantów, urbanistów, inżynierów różnych spe
cjalności. Tempo modernizacji pracy wkracza do przedsię
biorstw i pracowni przez zastosowanie importowanego lub 
polskiego pochodzenia fototeodolitu, zastosowania elektro
nicznej techniki obliczeń, zautomatyzowania kartowania 
pierworysów, unowocześnienia metod i operatów ewiden
cji gruntów i budynków, wprowadzenie polskiego wykry
wacza elektronowego określającego położenie i zagłębienie 
przewodów podziemnych, zaopatrzenie wszystkich składnic 
w polskie szafy metalowe na mapy, wyeliminowanie szaf 
drewnianych, zaopatrzenie wszystkich miejskich i dzielni
cowych pracowni w specjalnie przystosowane samochody 
terenowe.

Miejskie służby geodezyjne legitymują się pozytywnymi 
rezultatami na odcinku tych zadań w dziedzinie budowy 
miast w okresie 20-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Fakt ten zachęca do dalszej czynnej, zespołowej współ
pracy, do pogłębienia i poszerzenia współpracy geodezji 
miejskiej ze wszystkimi jednostkami organizacyjnymi pod
ległymi prezydium rad narodowych i zespolonymi z wła
dzą terenową, lecz działającymi na obszarze miast.

Tempo urbanizacji, intensyfikacja zaludnienia miast 
wbrew oporom, musi zacieśnić tę współpracę w dziedzinie 
zagospodarowania terenu, rozbudowy miasta, rekonstrukcji 
dzielnic śródmiejskich, terenów uzbrojonych, gospodarki 
terenami, w procesie planowania i budowy osiedli, w pro
cesie realizacji uprzemysłowionego budownictwa, przygo
towania map problemowych i specjalnych miasta i ich in
terpretacji, geodezyjnej realizacji planów zagospodarowa
nia przestrzennego miasta. Aktywna postawa miejskich 
służb geodezyjnych jest i będzie rękojmią — wbrew trud
nościom — uporządkowanego zagospodarowania i zabu
dowy miasta.

Z tym większą siłą, z tym większą wyrazistością wystę
puje na porządku dziennym, nie po raz pierwszy zresztą, 
sprawa przygotowania kadr technicznych o wykształceniu 
akademickim ze specjalnością geodezji miejskiej.

W dynamicznych przemianach strukturalnych naszego 
kraju są to wnioski zrozumiałe. Nie wywołują one sprze
ciwu. Wnioski te przekazane przed wielu laty do Minister
stwa Szkolnictwa Wyższego dotychczas nie doprowadziły 
do pełnej rewizji programu studiów.

Mgr inż. TADEUSZ BARTOSZEWSKI UKD 711.11:711.163

Założenia gospodarczo-przestrzenne jako wytyczne przy pracach scaleniowych i wymiennych
Uchwalona przez Sejm ustawa z dnia 24 stycznia 1968 ro

ku o scaleniu i wymianie gruntów pozwala na prowadzenie 
prac scaleniowych w obecnych, odmiennych niż w okresie 
międzywojennym, warunkach. Scalenia okresu międzywo
jennego miały na celu przede wszystkim zlikwidowanie 
istniejącej szachownicy gruntów i wydzielenie nowego sta
nu posiadania indywidualnych gospodarstw w możliwie 
najmniejszej ilości działek o odpowiednim kształcie uła
twiającym prowadzenie produkcji drobnotowarowej. Prace 
scaleniowe ograniczały się najczęściej do obszaru poje
dynczej wsi, a usytuowanie poszczególnych gospodarstw 
było zależne w dużej mierze od życzeń uczestników 
scalenia.

Obecnie raczej rzadko spotykamy się z koniecznością 
przeprowadzenia prac scaleniowych jedynie dla likwidacji 
szachownicy gruntów gospodarstw indywidualnych. Na ogół 
mamy bowiem do czynienia ze współistnieniem trzech sek
torów: państwowego, spółdzielczego i prywatnego. Sektory 
te pozostają bardzo często we wzajemnej szachownicy 
gruntów. Ich postulaty są często różne, a prowadzenie 
działalności gospodarczej w istniejących warunkach 
utrudnione.

W tej sytuacji tylko poprzez scalenie lub wymianę grun
tów możemy tak zorganizować terytorium, by procesy 
produkcyjne przebiegały na nim w warunkach optymal
nych w odniesieniu do wszystkich sektorów.

Przyjęta w obecnej ustawie o scalaniu zasada, że postę
powaniem mogą być objęte jednocześnie grunty kilku wsi, 
pozwala na kompleksową organizację całego obszaru obję
tego scaleniem, w nawiązaniu do otaczających go terenów.

Dla zapewnienia właściwej realizacji zadania gospodar
czego stanowiącego cel prac scaleniowych, należy przed 
przystąpieniem do tych prac przewidzieć odpowiednie 
rozwiązania gospodarcze i przestrzenne dla danego terenu, 
które pozwoliłyby na realizację zasad optymalizacji pro
dukcji, godziły interesy wszystkich zainteresowanych sca
leniem, polepszały warunki pracy i życia ludzi zamieszku
jących na tym terenie.

Aby zadanie takie wykonać, musimy poznać bardzo do
kładnie cały obszar naszego działania.

Przy pracach scaleniowych okresu międzywojennego 
geodeta, wykonując całość wstępnych prac pomiarowych 
dla ustalenia stanu władania, miał możność — jeszcze 
przed przystąpieniem do sporządzania projektu — poznać 
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wszystkie problemy wymagające rozwiązania w tym pro- 
jeκcιe. Zresztą proDiemuw tycn występowało znacznie 
mniej mz ODecnie, a ɑrugoɔe czasu trwania prac scalenio- 
wycn oyia ιaκ istotna jaz obecnie.

Uoecnie, prawie cna caiego ooszaru kraju, posiadamy 
ewiaencję gruntów oraz gieooznawczą kiasyiikację grun
tów. UOkonywanie więc ustaien co ao stanu Wiaaania jest 
zbęane, a przeprowadzanie klasyiikacji szacunkowej 
(wzgięanej), mezoęanej aia właściwego Wyazielania ekwi
walentów —· ułatwione. Ueoaeta wykonujący scalenie może 
więc zaczynać pracę oa razu od kxasynκacjι względnej.

Przea tym jeanaκ należy rozwiązać najważniejszą spra
wę, a mianowicie sporządzić aia terenu oojętego projektem 
scalenia zaiozenia gospouaiczo-przestrzenne.

Zaiozenia gospoaarczo-przestrzenne stanowią najbardziej 
właściwy w Koiikretnycn, nuejscowycn warunkacn sposoD 
aostosowania struktury terenowej gospoaarstw rolnych do 
całokształtu prooiematyki politycznej, gospodarczej i spo
łecznej opracowywanego terenu, ôporząaza się je na pod
stawie Wszysikicn lstmejącycii a aostępnych materiałów 
dotyczącycn warunków naturainycn (przyrodniczycnj i eko- 
nomicznycn, Cliarakierystyki proaukcji rolniczej, struktury 
społeczno-ekonomicznej gospoaarstw roinycn oraz ustaien 
zawartycn w pianacn gospoαarczycn i przestrzennycn.

Zalozema gospoaarczo-przestrzenne powinny określać:
Ij zmiany w strukturze użytków roinycn,
2) usytuowanie kompleksów gruntów państwowego Fun

duszu Ziemi, Pahstwowycn Gospodarstw Rolnych, Rolni
czych Spoiazielni Proaukcyjnycn, poszczególnych grup 
gospodarstw inaywiauainycn, wspoinot gruntowych, mienia 
gromaαzkιego ita.

3) potrzeoy w zakresie wymiany gruntów z zabudowa
niami,

4) rezerwy terenowe dla ośroaków gospodarczych gospo
darstw Wieikotowarowycn, przewιαywanycn do zorganizo
wania w przysziosci,

Ö) ewentualne zmiany w istniejącym układzie sieci osad
niczej,

6) usytuowanie terenów budowlanych i określenie ich 
powierzchni,

7) propozycje zmian w układzie sieci dróg publicznych,
8) propozycja zmian granic gromad i obrębow.
Ponieważ tak pomyślana tresc założeń aecyduje o orga

nizacji terytorium proaukcji rolniczej, wskazane jest wspól
ne icn opracowywanie przez rolnika-ekonomistę jako spe
cjalistę w zakresie organizacji tej produkcji oraz geodetę 
urządzeniowca rolnego — jako specjalistę w organizacji 
terytorium, na którym produkcja ta jest prowadzona. 
Współpraca wymienionych specjalistów pozwoli na prawi
dłowe ukształtowanie struktury terenowej gospodarstw rol
nych na opracowywanym terenie.

Dla pełnego poznania opracowywanego terenu musimy 
przeprowadzić rejestrację interesujących nas danych doty
czących stanu istniejącego. Rejestracja taka jest także ko
nieczna z innych względów. Po upływie odpowiedniego 
okresu czasu umożliwi ona drogą porównania określenie 
efektów gospodarczych, jakie uzyska się w wyniku prze
prowadzonego scalenia.

Większość interesujących nas podstawowych materiałów 
wyjściowych jest w posiadaniu organów rolnictwa. Już 
same operaty ewidencji gruntów, znajdujące się w powia
towych biurach geodezji i urządzeń rolnych, są niewy
czerpanym źródłem informacji. Możemy z nich określić 
powierzchnię gruntów sektora państwowego, sektora spół
dzielczego, sektora indywidualnego, wspólnot gruntowych, 
Państwowego Funduszu Ziemi itp., wzajemne przestrzen
ne położenie gruntów tych sektorów, układ sieci dróg, ro
wów itp., strukturę obszarową gospodarstw indywidual
nych, strukturę użytków rolnych na całym obszarze i w 
poszczególnych gospodarstwach, obszary zainwestowane 
rolniczo, jak np. sady, chmielniki czy winnice, tereny zabu
dowane itd. Operaty gleboznawczej klasyfikacji gruntów 
oraz mapy glebowo-rolnicze umożliwiają poznanie jakości 
gleb i ich układu terenowego. Z innych komórek wydzia
łów rolnictwa i leśnictwa prezydiów powiatowych rad na
rodowych możemy uzyskać dane dotyczące produkcji rol
niczej na danym terenie, usług dla tej produkcji, melio
racji itd. zarówno w zakresie stanu istniejącego, jak i pla
nowanych zamierzeń.

Inne materiały niezbędne dla właściwego, pełnego pozna
nia obszaru naszego działania musimy uzyskać od innych 
jednostek na danym terenie działających lub posiadających 
odpowiednie dane informacyjne. Materiały będące w po
siadaniu powiatowych komisji planowania gospodarczego, 
wydziałów budownictwa, urbanistyki i architektury pre

zydiów powiatowych rad narodowych, dane zawarte 
w księgach meldunkowych, w kartach gospodarstw gro
madzkich ksiąg gospodarczych itd., nie tylko poważnie 
wzbogacą naszą wiedzę o opracowywanym obszarze, lecz 
i umożliwią również poznanie planowanych kierunków 
i skali rozwoju interesującego nas obszaru.

Do pełnego rozeznania terenu nie wystarczy tylko stan 
faktyczny i ustalenia zawarte w obowiązujących aktualnie 
planach. Konieczne jest ponadto zebranie dezyderatów 
i życzeń gospodarstw Wielkotowarowych w zakresie regu
lacji ich granic, usytuowania Państwowego Funduszu Zie
mi, które po scaleniu będą włączone w skład tych gospo
darstw, możliwości tworzenia nowych gospodarstw itp.

Zakończeniem prac inwentaryzacyjnych powinien być 
szczegółowy wywiad terenowy, mający na celu naoczne 
sprawdzenie wszystkich zebranych materiałów.

Uzyskane ze wszystkich żróaeł interesujące nas infor
macje powinny być opracowane w sposób czytelny i przej
rzysty; ułatwi to wzajemne kojarzenie zarejestrowanych 
zjawisk oraz da możliwość wyciągnięcia z nich właściwych 
i realnycn wniosków co do potrzeby i zakresu naszego 
działania na aanym terenie. Frzy opracowywaniu uzyska
nych materiałów i informacji należałoby stosować zarów
no formę opisową jak również graficzną i tabelaryczną — 
ustalając każdorazowo ich wzajemne proporcje w zależ
ności oa potrzeb.

Mając oapowiednio przygotowane materiały wstępne 
można przystąpić do kompleksowej analizy danych wyj- 
ściowycn. Na tle warunków przyrodniczych i społeczno- 
ekonomicznych należy przede wszystkim zbadać szczegóło
wo rolę opracowywanego obszaru w gromadzie, gromady 
w powiecie i ewentualnie powiatu w regionie — w aspekcie 
powiązań funkcjonalnych i gospodarczych. Powinno też 
zwrócić się uwagę na strukturę (kierunek i rozmiar) pro
dukcji rolniczej w działających na· miejscu poszczególnych 
sektorach, oraz na możliwość dostosowania do produkcji 
prowadzonej przez te sektory — struktury powierzchniowej 
gospodarstw i struktury użytków rolnych w tych gospo
darstwach.

Określając założenia dotyczące pożądanej struktury użyt
ków rolnych należy nie tylko uwzglęaniać stan istniejący, 
lecz także wykorzystywać wszelkie ekonomicznie uzasad
nione możliwości przeprowadzenia zmian dostosowujących 
tę strukturę do optymalnej zgodności z zakładanymi kie
runkami produkcji.

W założeniach dotyczących usytuowania gruntów gospo
darstw Wielkotowarowych oraz gruntów przewidzianych do 
przejęcia przez te gospodarstwa — należy stosować zasadę 
sytuowania tych gruntów w miejscach dotychczasowego 
największego ich skupienia, możliwie w jednej obwod
nicy — w maksymalnym zbliżeniu do ośrodków gospodar
czych tych gospodarstw. Zasadę tę należy stosować także 
w odniesieniu ao innych gruntów, takich jak np. wspólno
ty lub mienie gromadzkie.

Trochę inaczej przedstawia się sprawa precyzowania za
łożeń w zakresie lokalizowania gruntów poszczególnych 
grup gospodarstw indywidualnych.

W niniejszych rozważaniach można pominąć te gospo
darstwa indywidualne, których grunty zostaną przejęte na 
rzecz Skarbu Państwa za zadłużenia, oraz gospodarstwa, 
których właściciele przekażą swe grunty państwu za ren
tę, gdyż przed przystąpieniem do opracowania założeń 
służba regulacyjna powinna uporządkować stan prawny 
tych gospodarstw i włączyć ich grunty do Państwowego 
Funduszu Ziemi. Niezależnie od tego, oprócz grupy gospo
darstw w pełni sprawnych, na obszarze scalenia możemy 
spotkać grupę gospodarstw ekonomicznie słabych. Część 
tych gospodarstw — mimo pomocy ze strony odpowiednich 
władz terenowych w likwidacji tych tarapatów m. in. fi
nansowych — nie będzie mogła dźwignąć się do poziomu 
gospodarstw w pełni sprawnych i wobec tego w przyszłości 
będzie musiała być przejęta na rzecz Skarbu Państwa 
bądź to z tytułu zadłużeń, bądź to z powodu przekazania 
za rentę, względnie przymusowo wykupiona w myśl prze
pisów ustawy z dnia 24 stycznia 1968 r. o przymusowym 
wykupie nieruchomości wchodzących w skład gospodarstw 
rolnych (dotyczy to gospodarstw źle prowadzonych). Grun
ty tego rodzaju gospodarstw powinny być sytuowane moż
liwie najbliżej areału gruntów gospodarstw Wielkotowaro- 
wych, w zwartych kompleksach, w sposób zapewniający 
w chwili przejęcia ich przez państwo, łatwe włączenie do 
areału gospodarstwa Wielkotowarowego, przewidzianego do 
ich zagospodarowania.
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Grunty pozostałej części gospodarstw aktualnie ekono
micznie słabych tych, co do których istnieją niepłonne na
dzieje, że wrócą do stanu równowagi ekonomicznej — po
winny być sytuowane w taki sposób, by maksymalnie po
lepszyć ich warunki produkcji, np. przez zbliżenie gruntów 
do zagród, odpowiednią zmianę struktury użytków rolnych 
itp. Także grunty gospodarstw obecnie pełnosprawnych, 
których jednak właściciele nie posiadają następców odpo
wiadających przepisom kodeksu cywilnego — powinny być 
tak sytuowane, by łatwo mogły być zagospodarowane bez 
konieczności ponownego prowadzenia prac scaleniowych 
lub wymiennych.

Ponadto w opracowywanych założeniach powinno się 
przewidywać odpowiednie ze względów funkcjonalnych, 
dotychczas nie zabudowane, rezerwy terenowe pod ośrodki 
gospodarcze gospodarstw. Wielkotowarowych, mogących 
powstać na tym terenie w przyszłości. Chodzi o to, by te
reny na ten cel zarezerwować już dzisiaj w miejscach za
pewniających optymalną Obsługę areałów tych przyszłych 
gospodarstw oraz o to, by nie zostały one na skutek 
ewentualnego braku koordynacji trwale zabudowane 
względnie przeznaczone na inne, mniej ważne z gospodar
czego punktu widzenia cele.

Założenia gospodarczo-przestrzenne projektu scalenia by
łyby niepełne bez ustosunkowania się co do charakteru 
poszczególnych wsi, określonego w aktualnie istniejącym 
lub w dotychczas postulowanym układzie osadniczym. Po
siadane w tym zakresie opracowania urbanistyczne powin
ny być porównane z wynikami analizy sytuacji gospodar
czej obszaru scalenia, a w przypadku niezgodności z tymi 
opracowaniami należy zaproponować dokonanie w nich 

odpowiednich zmian. Jest to bardzo istotne, ponieważ pra
widłowe i realne określenie roli i funkcji poszczególnych 
wsi w układzie sieci osadniczej determinuje usytuowanie 
terenów budowlanych, ich powierzchnię, racjonalny układ 
sieci dróg transportu gospodarczego (zewnętrznego i we
wnętrznego), potrzeby w zakresie niezbędnych usług dla 
produkcji rolniczej i ludności zamieszkałej na miejscu 
oraz ewentualne zmiany w przebiegu granic gromad 
i obrębów.

Opracowane założenia gospodarczo-przestrzenne powin
ny stanowić syntezę ustaleń dokonanych w wyniku prze
prowadzonej analizy i określić potrzebę wprowadzenia 
optymalnych zmian. Opracowane w kilku (co najmniej 
dwóch) wariantach założenia, powinny być przekonsulto
wane i uzgodnione z odpowiednimi organami prezydiów 
rad narodowych i innymi zainteresowanymi jednostkami, 
instytucjami i organizacjami, a następnie przedłożone pre
zydium powiatowej rady narodowej. Prezydium to, podej
mując uchwałę o wszczęciu prac scaleniowych lub wy
miennych na określonym terenie — traktuje wybrany 
wariant jako załącznik do wspomnianej uchwały, a przez 
to samo określa ów wariant założeń jako wytyczną do 
działania na konkretnym obszarze objętym postępowaniem.

Na zakończenie należy podkreślić, że w opracowywaniu 
omawianych założeń gospodarczo-przestrzennych projektu 
scalenia powinien brać czynny udział geodeta — wyko
nawca prac scaleniowych (lub wymiennych). Pozwoli mu 
to nie tylko poznać teren przyszłej pracy, lecz także prze
konać się o słuszności realizowanych założeń, ze względu 
na możliwość pełnego zaznajomienia się z przesłankami 
mającymi wpływ na ich treść.

Inż. STANISŁAW CHMIELEWSKI UKD 528.46—052.24

Rola współczesnego Urzqdzeniowca w akcji scalenia i wymiany gruntów
Scalenie gruntów to główna część przebudowy ustroju 

rolnego. Akcja pomiarów dla celów klasyfikacji glebo
znawczej i ewidencji gruntów to zupełnie inne zagad
nienie.

Scalenie gruntów to nie tyle zagadnienie techniczne, ile 
problem ekonomiczno-rolny z uwzględnieniem aspektów 
społeczno-politycznych. By efekty prac urządzeniowo-rol
nych, wynikające z nowej ustawy o scalaniu i wymianie 
gruntów, były pozytywne, geodeta urządzeniowiec:

a) musi być bardzo dobrym gleboznawcą,
b) znać bardzo dobrze założenia i podstawy prac urba

nistycznych.
W szczególności, dla ustalenia terenów budowlanych na

leży brać pod uwagę: zdrowotność, nośność gruntu, łat
wość skanalizowania i zaopatrzenia w wodę, warunki ko
munikacyjne, stan i wartość zabudowy istniejącej oraz 
względy estetyczne,

c) znać dobrze założenia współczesnej racjonalnej gospo
darki rolnej.

d) znać zasady projektowania sieci dróg różnych kate
gorii, zasady odwodnienia i nawodnienia gleby — by mógł 
zgłaszać w tych sprawach rzeczowe i uzasadnione wnioski,

e) znać przepisy prawa cywilnego i kodeksu rodzinnego, 
kodeksu postępowania cywilnego, administracyjnego,

f) znać psychologię mas i jednostki,
g) wykazywać wysoki zmysł organizacyjny, współpra

cując z władzami administracji ogólnej i społeczno-poli
tycznymi.

Bez znajomości wymienionych warunków trudno roko
wać dobre wyniki scalenia lub wymiany gruntów, szyb
kiego a zatem i ekonomicznego wykonania tych prac, co 
jest zasadniczym warunkiem scalenia.

Terminowe wykonanie prac urządzeniowo-rolnych uza
leżnione jest od zsynchronizowania czynności służby urba
nistycznej, wodno-melioracyjnej, drogowej, zdrowia, rol
nictwa, szkolnictwa itp.

Jeśli scalenie gruntów danej wsi lub obszaru r»a spełnić 
zamierzony cel, musi być opracowany plan zagospodaro
wania przestrzennego, plan zabudowy.

Punkt 42 instrukcji nr 1 Ministra Rolnictwa z dnia 
25 stycznia 1962 roku (Nr UR-1/42/61) w sprawie postępo
wania przy opracowaniu projektu planu podziału terenów 
budowlanych na obszarach wsi mówi, że jeśli na obszarze 
wsi są prowadzone prace urządzeniowo-rolne, ,to przed 
opracowaniem projektu urządzeniowo-rolnego należy spo
rządzić i zatwierdzić plan podziału terenów budowlanych.

I tu podam przykład o konieczności znajomości przez 
geodetę urządzeniowca prac urbanistycznych.

W pewnej wsi województwa kieleckiego spłonęła wieś 
w 88%, położona przy szosie stanowiącej główną arterię 
komunikacyjną. Zaistniała konieczność opracowania szyb
kiego podziału terenów budowlanych, by rolnicy mogli 
szybko odbudować się. Opracowany przez powiatową służ
bę urbanistyczną ogólny plan nowej zabudowy wsi prze
widywał przesunięcie zabudowy wsi o 200 do 300 metrów 
bieżących od szosy na południe, a przy szosie jako izolację 
przewidywał pas zieleni.

Tak opracowany ogólny plan zabudowy byłby zupełnie 
uzasadniony, gdyby nie okoliczności, że zaprojektowany 
pod zabudowę teren położony jest o 4 metry niżej od te
renu starej wsi i stanowi nieckę; zlewisko z dwu stron, 
w tym przypadku: północnej i południowej. Gleba na tym 
terenie jest klasy III≡ i IIIt>, za⅞ ∏a terenie starej wsi — 
klasy V i VI. W dodatku projekt nie przewidywał żadne
go odwodnienia.

Oczywiście zgłosiłem sprzeciw, odpowiednio go uzasad
niając, po uprzednim przekonsultowaniu z zespołem do
radczym wsi i wojewódzkim biurem geodezji i urządzeń 
rolnych.

Opracowano nowy projekt planu zabudowy, już realny, 
a jako izolację od strony szosy przewidziano sady. Wy
nikła konieczność dokonania zdjęć wysokościowych tere
nów projektowanych pod zabudowę.

W innej znów również spalonej wsi ogólny plan zabu
dowy, a zatem i podziału terenów budowlanych — prze
widywał zabudowę wsi na przyległych terenach stanowią
cych grunty Państwowego Funduszu Ziemi, bardzo wysoko 
położonych, na których niemożliwa była budowa indywi

' 139



dualnych studzien, lecz konieczna stała się budowa wodo
ciągów i rozprowadzenie wody przewodami rurowymi.

Należy również rozważyć treść p. 43 cytowanej wyżej 
instrukcji, gdzie jest mowa o wywłaszczeniu potrzebnych 
gruntów pod place usługowe itp. w takich okolicznościach, 
gdy nie ma w danej okolicy gruntów PFZ, które można 
by na ten cel przeznaczyć.

Jest tu wzmianka, że powiatowa służba regulacji rol
nych powinna sugerować organom gospodarki komunalnej 
konieczność wywłaszczenia. Stwierdziłem jednak na przy
kładzie podziału terenów budowlanych wymienionej wyżej 
spalonej wsi, że Ministerstwo Gospodarki Komunalnej, 
pomimo uzgodnienia tych spraw z Ministerstwem Rolni
ctwa — nie wydało odnośnego rozporządzenia wykonaw
czego.

Chcę więc podkreślić konieczność uzgadniania przez po
szczególne resorty rozporządzeń wykonawczych, czy też 
zarządzeń, by nie miały miejsca ewentualne przedłużania 
się terminów wykonania rozpoczętych prac scaleniowych.

Następnie punkt 22 wyżej cytowanej instrukcji mówi, 
że w toku postępowania, dotyczącego opracowania planu 
podziału terenów budowlanych, geodeta ustala stan włas
ności, a tylko w przypadku niemożności ustalenia stanu 
własności — stan posiadania.

A więc wyciąg z ksiąg wieczystych, akty notarialne, 
prawomocne wyroki sądowe, testamenty zatwierdzone i de
cyzje organów administracyjnych — są dokumentami dla 
ustalenia tego stanu.

Ten przykład podkreśla konieczność znajomości przez 
urządzeniowca rolnego odnośnych przepisów.

Geodeta urządzeniowiec, otrzymujący zlecenie czy też 
delegację do przystąpienia do prac scaleniowych, musi być 

zorientowany: do jakiego rzędu (grupy) zaliczona została 
dana wieś w skali planu regionalnego, jakie są przewi
dziane placówki usługowe, rozwojowe itp., czy i jaki jest 
przewidziany plan sieci dróg publicznych oraz wodno-me
lioracyjnych, czy też zalesieniowych, czy i jaka jest rejo
nizacja upraw oraz jaka jest przewidziana ogólna struk
tura gospodarstw.

Wszystkie te czynności wpływają zasadniczo na termi
nowość wykonania prac scalenia lub wymiany.

Również bardzo ważną rolę odgrywa przy scaleniu i wy
mianach klasyfikacja szacunkowa, tak zwana względna.

Przy dokonywaniu klasyfikacji szacunkowej uważam, że 
mniej ujemne będą skutki gospodarcze wyższego szacun
ku dobrej gleby, na przykład III, IIIa — klasy klasyfi
kacji gleboznawczej niż wyższego szacunku gleb słabych. 
I te gleby (na przykład V, VI — klasy klasyfikacji gle
boznawczej) lepiej jest oszaccwać niżej ze względu na ich 
różnorodność, małe kontury itp

Trudny problem przy opraco van' ; Ieclinicznego projek
tu scalenia będzie stanowiła sprτ.∙ ú emerytów i rencistów 
rolnych, mianowicie sprawa zaprojektowania działek jed- 
nohektarowych, które będą użytkowane przez nich tylko 
dożywotnie.

Tak samo zagadnienie mechanizacji rolnictwa ma zasad
nicze znaczenie przy opracowywaniu projektu scalenia lub 
wymiany.

Wszystkie czynności urządzeniowo-scaleniowe są bardzo 
pracochłonne i muszą mieć swe odbicie w odnośnych 
normach.

Wysoka etyka, takt, wiedza i doświadczenie — będą de
cydować o wynikach pracy.

BOLESŁAW WAÑSKI UKD 528:65.012.122

0 zmianę systemu planowania w przedsiębiorstwach geodezyjnych
Od szeregu lat trwają w naszym kraju prace mające 

na celu stworzenie najbardziej prawidłowych form zarzą
dzania i kierowania gospodarką narodową, czyli zakła
dami pracy (a dotyczy to nie tylko zakładów przemysło
wych), stworzenie prawidłowych i rzeczywiście mobilizu
jących form bodźców ekonomicznych i dodajmy — psy
chologicznych, uproszczenie metod planowania przez ogra
niczenie wskaźników do ilości koniecznej, ograniczenie 
biurokracji i sprawozdawczości, i tego wszystkiego, co na
zywany decentralizacją zarządzania.

W ramach tych dążeń wiele przedsiębiorstw i zakładów 
dawno odeszło od dogmatycznych wskaźników systemów 
nłac, uzyskując doskonałe wyniki i zwiększając produk
cję — bez zwiększania zatrudnienia i funduszu płac i — 
co nie jest bez znaczenia — uzyskując bardziej prawidło
wy i potrzebny asortyment produkcji.

„Produkt”, wytwarzany przez przedsiębiorstwa geode
zyjne to wszelkiego rodzaju plany i mapy, od których za
czyna się każdy proces inwestycyjny, a wiadomo, że na 
inwestycje w bieżącym pięcioleciu państwo przeznaczyło 
ponad 800 miliardów złotych.

Działalność służb geodezyjnych ulega ciągle poszerzeniu 
na nowe „asortymenty”, tradycyjne formy ograniczające 
się do ewidencji gruntów, czy opracowania określonymi 
metodami map kartograficznych, utraciły swą aktualność. 
Występują coraz to nowe potrzeby, wprowadza się nowe 
metody, sprzęt, narzędzia itp.

W ślad za rozwojem potrzeb powinien nadążać nie 
tylko rozwój techniki geodezyjnej, ale powinny nastąpić 
zmiany w programowaniu i planowaniu robót geodezyj
nych oraz systemu bodźców. Powinny, ale czy na
stępują?

Odpowiedź, niestety, nie wypada pozytywnie, gdyż przed
siębiorstwom trudno jest oderwać się od przeżytych metod 
planowania tak „produkcji” jak i systemu płac.

Zatrzymajmy się nad systemem planowania w przed
siębiorstwach geodezyjnych, który — moim zdaniem — 
jest przestarzały.

Do znanych powszechnie wad systemu planowania za
liczyć należy zbytnią szczegółowość planu, mechaniczne 
i nieuzasadnione podwyższanie z roku na rok wskaźników 
wydajności oraz sztywność wskaźników. Są to wszystko 
czynniki powodujące ciągłą płynność planów i koniecz
ność kilkakrotnego urealniania ich w trakcie roku (zgod
nie zresztą z obowiązującymi przepisami).

A przecież wszelkie planowanie w połowie roku jest 
bardzo problematyczne szczególnie, gdy dotyczyć będzie 
sprawy funduszu płac bez podwyższania przerobu. A to 
się zdarzyć może ze względu na przykład na zmiany, jakie 
często w trakcie roku zachodzą w tak zwanym asorty
mencie robót.

Trzeba więc w pełni zgodzić się z wywodami mgr inź.
J. Szymońskiego, zawartymi w jego referacie na II Kra
jowej Naradzie Ekonomicznej Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich, która odbyła się w Katowicach, że resortowe 
służby geodezyjne nie precyzują dokładnie swoich potrzeb 
we właściwym czasie, a w trakcie realizacji planu wpro
wadzają często zmiany, tak że nawet o względnie do
kładnym — nie mówiąc w ogóle o precyzyjnym — pla
nowaniu robót w rodzajach, zakresach itp. prawie nie 
ma mowy. >

Konkludując, wskaźniki planu powinny być tak usta
wione, aby nie zmieniając ich podstaw, przedsiębiorstwo 
mogło „wewnątrz nich” — możliwie swobodnie operować. 
Pozwoliłoby to przedsiębiorstwom na bardziej operatywne 
dostosowanie się do wciąż zmieniających się potrzeb go
spodarki narodowej, wyrażonych przez inwestorów, czyli 
zleceniodawców.

Natomiast co do zagadnienia systemu płac należy pod
kreślić, że powinien być on sprawiedliwy, nieskompliko
wany i mobilizujący. Powinien też być w ręku kierow
nictwa przedsiębiorstwa narzędziem mobilizującym do 
podnoszenia wydajności, jakości i oszczędności robocizny 
i innych k∙sztow. Niestety, żaden z obecnie obowiązują
cych systemów, a jest ich trzy (czasowo-premiowy, akord
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rzeczowy, akord tak zwany kompleksowy), warunków tych 
nie spełnia.

W systemie czasowo-premiowym przeżytkiem chyba 
jest limitowanie funduszu premiowego tak w stosunku do 
całego funduszu jak i premii indywidualnej.

Różnice zdolności organizacyjnych i możliwości tech
nicznych jednostki ludzkiej nie są tego rodzaju, by 
dały się zamknąć w granicach 20% (różnica między 40% 
dla pracowników kameralnych a 60% — dla pracowników 
terenowych), jak to wynika z § 5 załącznika nr 11 do za
rządzenia nr 6 Ministerstwa Gospodarki Komunalnej 
z 28.III.1967 r. Pamiętać trzeba, że pracownicy kameralni 
pracują na ogół 8 godzin dziennie, podczas gdy pracow
nicy terenowi pracują w pewnych porach roku nawet 
12 godzin dziennie. Istnieją poza tym różnice w wartości 
cennikowej prac polowych i kameralnych. Toteż różnica 
20% w premii maksymalnej nie może być bodźcem do 
zwiększania wydajności. W dodatku stosowanie akordów 
wszelkiego rodzaju jest przy pracach geodezyjnych utrud
nione wobec niepełnego skatalogowania tych prac i braku 
niektórych cenników.

Wspomnieć wreszcie należy o braku bezpośredniego po
wiązania między ceną sprzedażną wykonanej pracy a pła
cą wykonawców. Dla przykładu, sposób obliczania ekwi
walentu za oszczędności, wynikające z wykonywania prac 
w zespole o zmniejszonym składzie ilościowym, musi bu
dzić wątpliwości wynikające: po pierwsze ze sposobu ich 
obliczania, a po drugie — z owych sakramentalnych 20% 
wynagrodzenia, których nie można przekroczyć.

Wobec tego, że ustalenie ceny sprzedażnej oparte jest 
na innych zasadach niż wynagrodzenie dla wykonawców, 
istnieje konieczność prowadzenia skomplikowanego syste
mu rozliczeń kart pracy itp.

Kończąc powyższe, zupełnie zresztą powierzchowne 
uwagi, nie mające oczywiście żadnych pretensji do ana

litycznych ani teoretycznych rozważań, będące tylko gło
sem praktyka wydaje się, że:

1. Wskaźniki dla przedsiębiorstw geodezyjnych powinno 
się ograniczać do tych, które są ustalane centralnie, bez 
dodawania po drodze wskaźników dodatkowych, a więc:

a) dyrektywne: produkcja globalna a nie sprzedaż, fun
dusz płac i powiązanie z budżetem (akumulacja) oraz 
ewentualnie

b) orientacyjne ·— sprzedaż, zatrudnienie.
Zauważyć tu należy, że kontrola bankowa poprzez nor

matyw środków obrotowych, robót w toku, względnie wy
sokość oprocentowania, zmusi przedsiębiorstwa do utrzy
mania się w pewnych określonych proporcjach, bez usta
lania dyrektywnych planów sprzedaży.

2. Fundusz płac — wskaźnik dyrektywny — winien 
być określonym procentem od przerobu, z tym, że po
działu wewnętrznego dokona przedsiębiorstwo, a zatwier
dzi jednostka nadrzędna.

3. Cennik robót geodezyjnych powinien być sformuło
wany jasno i w sposób nieskomplikowany, możliwie „sca
lony” i bez rozkładania na tak zwane czynniki pierwsze.

4. Jedynym źródłem i podstawą obliczenia funduszu 
płac i poszczególnych plac powinien być cennik prac geo
dezyjnych w braku takowego przejściowo wycena indy
widualna, oparta na stawce godzinowej.

Gdy występują w większym zakresie nowe, nie przewi
dziane w cennikach, roboty — należy dążyć do możliwie 
szybkiego ustalenia dla tych robót cennika.

5. Należy zaniechać mechanicznego podnoszenia z roku 
na rok wydajności, prowadzi to bowiem do obniżenia ja
kości pracy, co z kolei powoduje konieczność wzmożenia 
kontroli.

6. Należy w ramach obowiązujących przepisów, do
puszczać przedsiębiorstwa do eksperymentów w dziedzinie 
zarządzania i systemu płac.

Mgr inż. BOGDAN WOLSKI Doc. dr inż. ZBIGNIEW SKĄPSKI UKD 528.48:69.057

Geodezyjne badania dokładności montażu budynków wielkopłytowych i ich statystyczna 
interpretacja

Dynamiczny rozwój budownictwa wielkopłytowego 
i ogromne zapotrzebowanie na produkty tej gałęzi prze
mysłu sprawiły, że zagadnienia tolerancji wymiarów ele
mentów wielkopłytowych oraz ich pasowania stały się 
istotnym problemem budowlanym.

Specyfika konstrukcji z elementów wielkopłytowych 
wymaga starannego wykonania w stadium ich fabrykowa
nia oraz dokładnego montażu. Te dwa etapy składają się 
na ostateczny efekt nie tylko przemysłowo-użytkowy, ale 
i dokładnościowy.

Proces produkcji elementów wielkopłytowych był te
matem szeregu prac i publikacji zarówno w zakresie te
chnologicznym, jak i statystycznych metod interpretacji 
wyników badań dokładności wykonania, wielkości tole
rancji itp. Stosunkowo mniej uwagi poświęcono w dotych
czasowej literaturze interpretacji wyników geodezyjnych 
badań dokładności usytuowania elementów po zakończeniu 
prac montażowych.

W artykule niniejszym podano uwagi teoretyczne i prak
tyczne odnośnie do analizy statystycznej wyników pomia
rów badawczych na kilku różnych budynkach wielko
płytowych.

1. Zakres i dokładność geodezyjnych metod badań 
dokładności montażu

Uzyskanie pełnowartościowego materiału stanowiącego 
podstawę do oceny dokładności montażu jest możliwe wy
łącznie przy zastosowaniu geodezyjnych metod pomiaro
wych. Program badań i metodykę pomiaru należy ustalić 

szczególnie starannie z uwagi na możliwość przeprowadze
nia analizy statystycznej. O statystycznym charakterze 
materiału pomiarowego decyduje ilość i przypadkowość 
wyboru elementów mierzonych. Należy zawsze dążyć do 
uzyskania odpowiednio dużego materiału obserwacyjnego 
z tym, że obserwacje-powinny być tak dobrane, aby two
rzyły szereg spostrzeżeń niezależnych z eliminacją zdarzeń 
równowartościowych lub wielokrotnych.

Badania wykonywane obecnie przeprowadza się zwykle 
w 10—12 pionach dla budynków 5-kondygnacjowych oraz 
w 6—8 pionach dla budynków o 10—11 kondygnacjach. 
W celu zapewnienia odpowiedniej reprezentatywności wy
ników, a przede wszystkim ze względów ekonomicznych, 
pomiar przeprowadza się na kolejnych kondygnacjach po
szczególnych pionów.

Prace geodezyjne mające na celu stwierdzenie faktycz
nego stanu powykonawczego zmontowanego budynku 
można najogólniej podzielić na:

a) badania kontrolne stanu zerowego wykonane po jego 
zakończeniu, ale przed rozpoczęciem montażu pierwszej 
kondygnacji,

b) badania kontrolne dokładności montażu poszczegól
nych kondygnacji wykonywane sukcesywnie podczas prac 
montażowych elementów wielkopłytowych lub po ich za
kończeniu.

Ad a. Zakres badań stanu zerowego dotyczy określenia:
— długości i szerokości budynku,
— rozmieszczenia ścian działowych w badanych pio

nach,
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— kątów w narożach budynku,
— niwelety.
Ad b. Polowe prace geodezyjne przy badaniu dokład

ności montażu poszczególnych pomieszczeń obejmują okre
ślenie współrzędnych płaskich (ΔΧ, ΔΥ) i rzędnych wyso
kościowych (JZ) naroży wmontowanych prefabrykatów 
Wielkoplytcwych, gdzie JX, ΔΥ są to przesunięcia w sto
sunku do teoretycznych osi modularnych, a JZ odchyłką 
w stosunku do rzędnych projektowych.

Jak wynika z analizy wstępnej oraz z praktycznych 
obserwacji [2] średni błąd pomiaru nie przekracza ± 5 mm, 
co przy faktycznie występujących wielkościach ZlX, JY, 
JZ wynoszących przeciętnie kilkadziesiąt milimetrów, 
świadczy o wystarczającej dokładności pomiaru i ma cha
rakter błędu przypadkowego.

2. Interpretacja wyników
Na podstawie stwierdzonych bezpośrednio pomiarami 

geodezyjnymi odchyleń usytuowania naroży prefabryka
tów w płaszczyźnie poziomej i pionowej, w stosunku do 
projektowych, można określić prawidłowość montażu, 
a w szczególności:

— ustawienie płyt bocznych na wszystkich kondygna
cjach badanego pionu w stosunku do ścian kondygnacji 
najniższej (JX', JY', JZ'),

— przesunięcia płyt dowolnej kondygnacji w stosunku 
do płyt kondygnacji sąsiedniej,

— poziome skręcenia ścian nośnych Ja,
— wychylenia ścian z pionu,
— poziomeść ułożenia płyt stropowych.
Analiza statystyczna może być prz'prowadzona dla każ

dego z wymienionych rodzajów odchyłek w dwóch wa
riantach:

a) w oparciu o obszerny materiał obserwacyjny pocho
dzący z kilku różnych obiektów,

b) w oparciu o obserwacje pojedynczego obiektu.
ad a. Interpretacja statystyczna wyników badań jest 

prostsza w przypadku możliwości ustalenia źródeł i cha
rakteru czynników decydujących o wielkości zdarzeń i wy
maga mniejszego ilościowo materiału badawczego. Źródła 
powstawania odchyłek są łatwe do ustalenia. Należą do 
nich niedokładności w:

— wykonaniu prefabrykatów,
— wytyczeniu osi modularnych,
— pionowym ustawieniu elementu.
Ostateczna wielkość wypadkowa każdego rodzaju od

chyłek stanowi sumę wymienionych wyżej niedokładności 
powiększonych o średni błąd pomiaru.

Analizując elementarne składniki wyszcz-gólnionych 
błędów można stwierdzić, że przy zachowaniu wszystkich 
warunków odnośnie właściwej produkcji płyt, prawidło
wego wykonania montażu, użycia odpowiednio dokładnego 
sprzętu budowlanego i pomiarowo-kontrolnego ostateczny 
efekt winkn podlegać prawu rozkładu normalnego. Prze
prowadzona analiza charakteru wpływu składowych ele
mentów na dokładność montażu pozwala na stwierdzeni’, 
że grupa czynników głównych (dokładność wykonania ele
mentów prefabrykowanych, dokładność czynności monta
żowych) posiada charakter stały, co kwalifikuje je jako

W przypadku, gdy celem analizy jest uzyskanie przecięt
nych wielkości i parametrów odnoszących się do grupy 
budynków, tworzy się dla każdego rodzaju zdarzeń 
(JX, JY, JZ, Ja) sumaryczny ciąg rozdzielczy i wykres 
częstości.

Ponieważ czynniki uboczne, będące źródłem pewnych 
nieregularności, są charakterystyczne tylko dla poszczegól
nych obiektów, należy się spodziewać, że już dla kilku bu
dynków przy odpowiednio wielkim ilościowo zbiorze zda
rzeń, krzywa częstotliwości powinna przyjąć charaktery
styczny „dzwonowy” kształt rozkładu normalnego Gaussa- 
Laplace’a. Hipotezę tę całkowicie potwierdza analiza geo
dezyjnych badań dokładności montażu [2],

Dla określenia prawdopodobieństwa pojawienia się zda
rzeń „p” o dowolnej wielkości JX, JY, JZ, Ja należy do
brać odpowiednio parametry 
main ego.

P (Jx) = ----
]∕2πσjx

P (¿y) = ----
]'2π aAy

w równaniu rozkładu nor-

(Jx-Jx0)2
exp

2⅛e
exp

(Jy-Jy0)2
2⅛y

exp
(Jz-Jz0)2

2⅛,

exp
(Ja-Ja0)2

2⅛a
p{∆a)= ------

y2πσzlα

gdzie:
Jxl,, Jy0, Jz0, Ja0 — wartość przeciętna
σjτ, σ∆yι ojz·> σJα — odchylenie standardowe
Wartość przeciętna obliczona dla zbioru zdarzeń 

uwzględniającego dane z kilku różnych obiektów jest 
praktycznie równa O, a krzywa rozkładu staje się syme
tryczną względem osi rzędnych.

Wykres częstości występowania odchyłek JX i JY 
w oparciu o dane z kilku obiektów przedstawiono na 
rys. 1 i 2.

Ad b. Badania opisane w punkcie „a” mają wartość dla 
określenia normatywnych tolerancji obowiązujących w bu
downictwie wielkopłytowym. Badanie, czy w konkretnie 
danym obiekcie zostały zachowane warunki dokładności 
montażu, wymaga indywidualnej interpretacji.

Analizę odchyleń od stanu projektowego rozdziela się 
w każdym przypadku dla odchyleń JX, JY, JZ, Ja oraz 
wyznaczonych na ich podstawie wielkości pochodnych 
(JX', JY', JZ', Ja').

Odchylenia od projektowych rzędnych wysokościowych 
JZ, odnoszące się do dolnych naroży pomieszczeń wyższej 
kondygnacji, nie powinno się rozpatrywać łącznie z prze
sunięciami naroży górnych niższej kondygnacji, gdyż z po
wodu stałej grubości płyty są to wielkości zależne.

Jak wykazały przeprowadzone badania 5-kondygnacjo- 
wych budynków wielkopłytowych badanych w 10—12 pio-

Rys. 1. Wykres częstości występowania odchyłek JY Rys. 2. Wykres częstości występowania odchyłek JX
zdarzenia niezależne i przypadkowe [1]. Niekorzystne na
tomiast dla analizy statystycznej jest występowanie wpły
wu czynników ubocznych (zależność położenia elementów 
na stykach).

nach [2], przy statystycznej interpretacji wychyleń poło
żenia płyt stropowych od projektowanych rzędnych wyso
kościowych (JZ), stosowanie rozkładu normalnego nie 
zawsze jest możliwe. Poniżej przytoczono przykład [2], 
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w którym kształt poligonu często znacznie odbiega od 
krzywej Gaussa-Laplace,a, wykazując w różnym stopniu 
cechy rozkładu równomiernego. Charakterystyczną cechą 
tego rozkładu jest przesuwanie się iwymiaru średniego, 
podczas gdy zmienna losowa lokalnie zachowuje rozkład 
normalny (rys. 3).

Rys. 3. wykres częstości występowania odchyłek JZ
Zagadnienie okazuje się prostsze i ściślejsze w mate

matycznym formułowaniu, jeśli wychylenia od projekto
wych rzędnych zredukować do poziomu zerowego (oddziel
nie dla każdego pionu naroży). Przetransformowany w ten 
sposób materiał statystyczny przedstawiony na rys. 3 po
służył do obliczenia krzywej częstotliwości (rys. 4). Dla 

padkach niewielkie, co upraszcza w znacznym stopniu ich 
interpretację.

Na rys. 6 dla przykładu przedstawiono za pomocą poli
gonów częstości wyniki pomiarów poziomych skrętów ścian 
•nośnych obliczonych dla 5-kondygnacjowego budynku 
wielkopłytowego badanego w 12 pionach [2]. Przykład ten 
oprócz ilustracji charakteru rozkładu częstości i wielkości 
zdarzeń świadczy o konieczności Oddrielnego rozpatrywa
nia wychyleń odnoszących się do różnych kierunków.

Podobne uwagi odnoszą się do statystycznych opraco
wań wychyleń ścian z pionu, a praktycznie krawędzi 
między odpowiadającymi sobie narożami (górnymi i dol
nymi). W tym przypadku ze względu na to, że obliczane 
różnice charakteryzujące odchylenia odnoszą się do stałej 
długości (wysokości pomieszczeń), zbędne jest przeliczenie 
jednostek liniowych na kątowe.

takiego przypadku obliczenie parametrów rozkładu nor
malnego ΔZ'0 i σjχ należy przeprowadzić oddzielnie dla 
poszczególnych poziomów.

W przybliżeniu stałe interwały przeciętnych lokalnych 
wychyleń kolejnych kondygnacji świadczą o stałej niedo
kładności montażu występującej na każdej kondygnacji. 
Uzyskany na podstawie obliczonych różnic
ΔZ"(ΔZ"≈ ΔZn-ΔZn~-i, gdzie n — kolejny numer kondy
gnacji) rozkład normalny charakteryzuje różnice rzędnych 
wysokościowych sąsiednich kondygnacji (rys. 5).

Rys. 5. Wykres częstości występowania odchyłek ÃZ"

Analogicznie można przeprowadzić interpretację dla od
chyleń ∆X, ∆Y, Δα, przy czym różnice między rozkładem 
empirycznym a teoretycznym (normalnym) są w tych przy-

3. Uwagi końcowe
a. Przepriowadzone przez autorów badania kilku budyn

ków wielkopłytowych potwierdziły zasadniczo możliwość 
stosowania rozkładu normalnego przy określaniu dokład
ności montażu. √⅛

b. Uogólniona charakterystyka dokładności montażu 
elementów budynków wielkopłytowych jest możliwa wy
łącznie na podstawie obszernego geodezyjnego materiału 
obserwacyjnego, obejmującego różne typy obiektów. Cha
rakterystyka ta stanowi wytyczne dla określenia nor
matywnych wielkości tolerancji montażu.

c. Ocena dokładności montażu ściśle określonego obiek
tu wymaga indywidualnej interpretacji.

LITERATURA1. S. Janicki — Tolerancje wymiarów i pasowania w budownictwie Warszawa 1958.2. Instytut Techniki Budowlanej — Badania geodezyjne dokładności montażu budynków wielkopłytowych— operaty pomiarowe3. N. W. Smirnow, Duni n-B arkowskl — Krótki kurs statystyki matematycznej dla zastosowań technicznych PWN Warszawa 19664. N. Nltsche — Kontrollmessungen zur Ermltlung der Montagegenauigkeit in Plattenbau. Vermessungtechnik 1966 nr 10
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Optyczny pomiar odległości i wysokości Iachymetrami jednoobrazowymi
1. Ogólne zasady optycznego pomiaru odległości i wysokości 

z łatą pionową

Optyczny pomiar odległości należy do najprostszych me
tod pośredniego pomiaru odległości. Pomiar ten jest reali
zowany przy użyciu dalmierzy. Konstrukcja dalmierzy 
optycznych oparta jest na prostej konstrukcji geometrycz
nej. W ogólnym przypadku w wydłużonym trójkącie rów
noramiennym (rys. 1) odległość D między dwoma punkta
mi A i B możemy otrzymać za pomocą krótkiej bazy 1 
oraz małego kąta paralaktycznego ε z wzoru:B = I ctg-*  (1)

Istnieje kilka możliwości optycznego pomiaru odległości, 
różniących się sposobem pomiaru lub wyznaczenia kąta ε 
i bazy l, a także rodzajem i ustawieniem bazy (łaty).

Do mniej dokładnych, ale za to szybkich i łatwych me
tod pomiaru odległości, należy przypadek, gdy instrument 
posiada diagram umieszczony w lunecie, realizujący stały 
kąt paralaktyczny ɛ, a łata o zmiennej długości 1 jest usta
wiona pionowo nad punktem celu. Takie dalmierze zali
czamy do grupy jednoobrazowych.

f
k = — = 100 (4)

P

W nawiązaniu do rysunku 1 i wzoru (1) stałą mnożenia 
k można wyrazić w inny sposób:

(5)

(6)

Ponieważ k = 100, stąd

ε = 34'23"

W 1852 r. Porro skonstruował lunetę z dalmierzem, w któ
rej punkt analaktyczny znalazł się na pionowej osi obrotu 
instrumentu. Dzięki temu stała c = 0i wzór na odległość 
przy poziomej osi celowej ma prostszą postać

D — kl (7)

Dalmierze jednoobrazowe dzielimy na:
a) nitkowe (kreskowe) — nieredukcyjne,
b) diagramowe — redukcyjne, automatycznie redukujące 

zmierzone odległości do poziomu.
Dalmierze nitkowe nie są zbudowane jako oddzielne na

rzędzia, lecz stanowią składową część teodolitów lub niwe- 
latorów. W lunetach tych instrumentów w płaszczyźnie 
ogniskowej lunety, oprócz krzyża nitek, wbudowane są 
dwie nitki poziome równoległe i równoodległe od odpo
wiedniej nitki krzyża. Te nitki właśnie stanowią dalmierz 
o stałym kącie paralaktycznym. W lunetach nowego typu 
nitki zostały zastąpione kreskami dalmierczymi wyrytymi 
razem z krzyżem kresek na szklanej płytce ogniskowej.

Teodolit wyposażony w urządzenie pozwalające określać 
z jednego stanowiska położenie poziome i wysokościowe 
zdejmowanych punktów nazywamy tachymetrem.

Najczęstsze zastosowanie w instrumentach starszego typu 
znalazł dalmierz nitkowy Reichenbacha (1809 r.), znajdu
jący się w lunetach z okularem Ramsdena. Na jednym koń
cu mierzonej długości ustawiamy tachymetr z dalmierzem, 
a na drugim — pionowo łatę, następnie odczytujemy od
cinek 1 na łacie, którego obraz zawarty jest między nitkami 
dalmierza.

Obecnie produkowane lunety z wewnętrzną soczewką 
rozpraszającą, zwaną ogniskującą, oparte są na koncepcji 
Wilda (1908 r.). Wzór na odległość przy poziomej osi celowej 
w lunecie z soczewką ogniskującą, podobnie jak w lunecie 
Porro, przyjmuje postać

D = AI
zaś

f
k = — = loo (8)

P
gdzie
∕00 — odległość ogniskowa teleobiektywu (obiektyw + 

soczewka ogniskująca) dla przedmiotu nieskoń
czenie odległego,

P — rozstaw kresek dalmierczych.

Optyczny pomiar odległości Iachymetrami jednoobrazo
wymi stosujemy najczęściej do zdjęć sytuacyjno-wysokoś- 
ciowych, których efektem są mapy warstwicowe. Dla usy
tuowania punktu terenowego P w przestrzeni należy ze 
stanowiska Iachymetru A zmierzyć:

a) kąt, jaki tworzy prosta AP ze znanym kierunkiem 
przechodzącym przez punkt A,

b) odległość poziomą AP,
c) różnicę wysokości między punktami P i A.
W Iachymetrze kreskowym z lunetą analaktyczną odle

głość poziomą przy nachylanej lunecie pod kątem a oraz 
różnicę wysokości między dwoma punktami obliczamy 
z przybliżonych wzorów

D — kl cos2 a
oraz

c — stała dodawania; jest to odległość od przedniego 
ogniska obiektywu do pionowej osi instrumentu.

Odległość wyznaczoną za pomocą dalmierza Reichenbacha 
przy poziomej osi celowej obliczamy z wzoru:

D = H + c (2)
gdzie

k=f- (3)

We wzorze tym: 
k — stała mnożenia,

P

AH =
1
ÏÏ Wsin 2a + i s

(9)

(10)

Dla określenia AH tachymetrem kreskowym należy 
zmierzyć kąt nachylenia osi celowej a, wysokość instru
mentu „i” oraz wykonać odczyt kreską środkową na łacie s. 
Użycie redukcyjnych tachymetrów diagramowych pozwoliło 
na uproszczenie żmudnych wzorów oraz na poważne skró
cenie prac pomiarowych i obliczeniowych.

Diagram tachymetrów redukcyjnych naniesiony jest naj
częściej na szklanym kręgu przytwierdzonym do osi obro
tu lunety i składa się przeważnie z trzech krzywych: ze
rowej, dalmierczej i wysokościowej. Odstępy między krzy
wą zerową a dalmierczą, oraz zerową a wysokościową 
zmieniają się według wzorów:

Odległość ogniskowa obiektywu f i rozstaw nitek dal- 
mierczych p są tak dobrane, że stała mnożenia k odpowia
da liczbie okrągłej, najczęściej 100, czyli:

∕0θcos2α

⅛ ± l∕ι8>∏2a
(H)
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121.4 oraz
VsZ0Osilj2afc⅛ ± sin2 a (12)

gdzie

Przy tych założeniach otrzymamy:
D
-m∣c = 0,10 m,k

D
Ύ m¡ = 0,20 m, m.

= 0,01 m

(4)

enia

Z» — ogniskowa teleobiektywu,
a — kąt pionowy,

⅛ — stała mnożenia odległości (równa 100),
k∣, — stała mnożenia wysokości (najczęściej 10, 20, 50, 

100).

(5)

(6)
któ-
ro.tu 
;łość

Przy dowolnym kącie pochylenia a osi celowej zreduko
wana do poziomu odległość

D = kj)l[> (13)
zaś różnica wysokości

ΔH = khlh + i-s (14)
gdzie

Zatem na dokładność pomiaru odległości D wpływa 
głównie dokładność wyznaczenia odcinka łaty l, a nastę
pnie dokładność wyznaczenia stałej k. Natomiast wpływ 
błędu pomiaru kąta pionowego a jest znikomy i można go 
pominąć.

Postępując analogicznie możemy wyznaczyć średni błąd 
różnicy wysokości m∣, z funkcji (16):

Przyjmując dla średniej odległości 100 metrów te same 
błędy co poprzednio, otrzymamy dla różnicy wysokości

(7)
wką 
spcji 
>wej 
ecie

(8)

⅛, Ik — odcinki odczytane na łacie pionowej między 
krzywą zerową, a dalmierczą oraz zerową a wy
sokościową.

Ostatnie ulepszenia dalmierzy z łatą pionową idą w kie
runku zwiększenia dokładności odczytu a tym samym — 
zakresu długości mierzonych boków.

Na szczególną uwagę zasługuje nie używany dotąd w Pol
sce nowy redukcyjny tachymetr Kerna typu DK-RV [2], 
Rozwiązanie tego układu zbliżone jest do koncepcji dal
mierza kreskowego Heckmana [3], jednak przystosowane 
do łaty ustawionej pionowo nad punktem celu. Kreski dal- 
miercze tego tachymetru są prostymi. Jedna kreska po
zioma naniesiona jest na nieruchomej płytce ogniskowej. 
Druga kreska pochyła jest poruszana przez specjalny me
chanizm sprzęgnięty iz ruchem obrotowym lunety. Został 
tu wykorzystany niewielki mimośród między kołami zę
batymi mechanizmu.

h =
D
— = 20 m:

h
— mi = 0,04 m, _. l,laD---- = 0,03 m

e
Pnzy ocenie dokładności wyznaczenia różnicy wysokości 

nie możemy pominąć wpływu błędu pomiaru kąta pio
nowego a, jak to miało miejsce poprzednio.

Dotychczasowe rozważania uwzględniały tylko błędy in
strumentalne, wynikające z analizy podstawowych wzo
rów na odległość i różnicę wysokości. Ponadto należy 
uwzględnić wpływy zewnętrzne, do których należy za
liczyć błędy pionowania łaty i refrakcję różnicową.

■ +
:oń-

IZO-
<oś- 
ιsy- 

ze

iem

Możliwość zwiększenia zasięgu celowania daje dwuobra- 
zowy nasadkowy dalmierz logarytmiczny Lotakeil 004 firmy 
Carl Zeiss Jena, skonstruowany w 1954 roku [1], [3], Dal
mierz ten nakłada się na lunetę teodolitu Theo 030 lub 
tachymetru diagramowego Dahlta 020. Zastosowanie stałej 
mnożenia k = 200 pozwala mierzyć długości do 600 me
trów przy użyciu 3-metrowej łaty poziomej lub pionowej 
z podziałem logarytmicznym. Z drugiej strony duża stała 
mnożenia wpływa na zmniejszenie dokładności dalmierza, 
szczególnie na większych odległościach, przy wyznaczaniu 
których jest bardzo niebezpieczny wpływ refrakcji przy
ziemnej. Dalmierz ten jest nieredukcyjny.

2. Wstępna analiza błędów przy pomiarze jednoobrazowym 
odległości i różnic wysokości

Ile- 
iraz 
imy

(9)

Dla wstępnej oceny dokładności optycznego kreskowego 
pomiaru odlegości i różnicy wysokości zanalizujemy wzory

D = kl cos*  a (15)
oraz

h — — kl sin 2a (16)

W wykonanej w Katedrze Podstaw Geodezji Politech
niki Warszawskiej pracy naukowej [4], dotyczącej optycz
nego (kreskowego) pomiaru odległości, stwierdzono we 
wszystkich badanych Lachymetrach jednoobrazowych nie
znaczny, ale systematyczny wpływ zmian temperatury 
podczas pomiaru na wielkość stałych mnożenia k. A więc 
i ten czynnik należy uwzględnić przy analizie błędów 
optycznego pomiaru odległości. Zatem na dokładność po
miaru odległości i wysokości dalmierzami kreskowymi 
i diagramowymi wpływają głównie następujące błędy:

1) błąd odczytu odcinka 1 na łacie,
2) błąd pionowania łaty,
3) wpływ refrakcji różnicowej (przyziemnej),
4) błąd wyznaczenia stałej mnożenia k,
5) wpływ zmiany temperatury pomiaru na wielkość 

stałej k,
6) błąd pomiaru kąta pianowego.
Przy pomiarze odległości główny wpływ wywierają błę

dy 1—5, zaś przy pomiarze wysokości — błędy 1—4 i 6.
W następnych artykułach zostaną zanalizowane dokład

niej poszczególne źródła błędów i przedstawione wyniki 
uzyskane przy badaniu tachymetrów jednoobrazowych w 
Katedrze Podstaw Geodezji Politechniki Warszawskiej.

(10)

eży 
;ru- 
» s. 
Iilo 
ró-

aj- 
w- 
ze- 
zy- 
wą

Błąd odległości mo można wyznaczyć jako błąd średni 
funkcji (15):mD=(⅜)tm*+(τ) lro∣ + (2fc),(-y)2 <17)

Przyjmijmy dla średniej odległości D = 100 m:
mk = ± 0,10 czyli k = 100 ±0,10,' ml = 0,002 m

D
/ɪ = — oraz ma — ± 1'

LITERATURA[1] E. Janlch — Der Iogarltmlsche Tachymeterkeil (Lotakell). Druckschriften Nr 10 — S 5/080a — 1 (Sonderdruck der „VEB Carl Zelss Jena Nachrichten”)[2] Jordan-Eggert — Knedssl — Handbuch der Vermessungskunde. Band III. Stuttgart 1956[3] J. Szymonski — Instrumentoznawstwo geodezyjne. Cz. III. PPWK. Warszawa 1963[4] J. Z ą b e k — Badanie 1 analiza optycznego pomiaru odległości jako podstawy do zdjęć wysokościowych z uwzględnieniem wymaganej dokładności 1 ekonomii czasu (praca doktorska). Warszawa 1964
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Wykorzystanie zależności pomiędzy wielkościami maksymalnych poziomych odkształceń 
właściwych a odkształceń kierunkowych w badaniach skutków eksploatacji i rozwiązywaniu zadań 

projektowania bezpiecznej eksploatacji w filarach ochronnych
W zagadnieniach badania wpływów eksploatacji górni

czej na górotwór i powierzchnię często rozmieszczenie 
(kierunek) linii obserwacyjnych odbiega od kierunku spo
dziewanych maksymalnych wielkości poziomych odkształ
ceń właściwych — rzadko też stosuje się odpowiednie ko
rektory wielkości mierzonych dla określenia wielkości ma
ksymalnych. Równocześnie przy określaniu możliwości wy
konania eksploatacji w filarach ochronnych i przy projek
towaniu takiej eksploatacji pod obiektami przemysłowymi, 
terenami zabudowy i pod różnymi urządzeniami technicz
nymi, przyjmuje się jaleo zasadę określanie wielkości (teo
retycznie obliczonych) maksymalnych odkształceń. Bardzo 
często przy tym pomija się zagadnienie kierunku wpływu 
odkształceń na chronione obiekty w terenie. Wpływ różnic 
kierunków: normalnego do linii frontu eksploatacji (lub 
w przypadku małych lub złożonych powierzchni kierun
ków normalnych do izolinii obniżeń) i podstawowego, dla 
przedmiotowego obiektu, zespołu obiektów, konstrukcji lub 
urządzenia technicznego (w tym kierunku linii obserwa
cyjnych) musi być jednak odpowiednio uwzględniany 
z uwagi na to, że niezgodności wynikające z pominięcia 
tych różnic mogą być niejednokrotnie bardzo poważne. 
W przypadku pominięcia wpływu wzajemnego usytuowa
nia obu kierunków, można otrzymywać błędne określenia 
wielkości poziomych odkształceń właściwych (zbyt duże 
lub zbyt małe), co prowadzi do mylnych ustaleń i wnio
sków, częstokroć zmuszających do stosowania niepotrzeb
nej lub nadmiernej profilaktyki budowlanej albo górni
czej, a nawet do zaniechania lub .ograniczenia eksploatacji 
bez rzeczywistych uzasadnień.

W opracowaniu przedstawiono tylko zagadnienie pozio
mych odkształceń właściwych, jakkolwiek w poszczegól
nych przypadkach analizuje się także wpływy innych 
czynników. Poziome odkształcenia właściwe są jednak 
obecnie powszechnie uważane za najpoważniejsze kry
terium dla ustaleń odnośnie możliwości i sposobu wyko
nania eksploatacji w filarach ochronnych, jak również 
podstawowym czynnikiem decydującym o potrzebie stoso
wania i zakresie profilaktyki budowlanej.

Przy przyjęciu odpowiednio dużego obszaru eksploatacji 
i izotropowości górotworu można w prosty sposób wypro

wadzić zależność między maksymalnymi odkształceniami 
właściwymi poziomymi a odkształceniami w dowolnym 
kierunku.

Na rysunku 1 przedstawiono eksploatację o kierunku 
linii frontu a-a, która powoduje przesunięcia poziome 
¡punktów rozmieszczonych na obwodzie pewnego odpo
wiednio małego do wymiarów niecki półokręgu WBE, 
¡w wyniku czego półokrąg zostaje zdeformowany, przyjmu
jąc formę półelipsy. Punkty na okręgu przemieściły się 
przy tym w kierunku normalnej do krawędzi eksploatacji. 
Punkt B przeszedł do położenia B' a punkt C do położenia 
C', przy czym stosunek wielkości odkształcenia do dłu
gości odcinka pozostaje stały:

ABr-AB

(2)

gdzie ε = εmax — wielkość odkształcenia w kierunku nor
malnym do granicy eksploatacji.

Ponieważ interesuje nas wielkość odkształcenia εa na 
boku tworzącym kąt a z. kierunkiem normalnej, zatem 
można będzie napisać:

(3)

ale

przy czym

stąd

AC =∖∕DC» +DA»

DC = AC∙cosa∙(l 4-e)

DA — AC-sina

AC = AC p^Γ + 2e∙cos2α +ε2∙cos2α (4)
Podstawiając wartość ze wzoru (4) do wzoru (3) otrzy
mamy:

εα = j/ï-f-2e∙cos2α + e2∙cos2 α —1 (5)

Ponieważ wyrażenie Podpierwiastkowe można w przybli
żeniu przedstawić w postaci

1 4-2e∙cos2α -∣- ε2∙cos2a a⅛⅛ (1 -∣-ε∙cosa)2 (6)

zatem
fia ɛɪnaɪ * COS2 a (7)

Wzór (7) jest podstawowym wzorem ujmującym szukaną 
zależność. Można ją wyrazić następująco:

Wielkość odkształcenia właściwego poziomego εα w kie
runku tworzącym kąt a z kierunkiem występowania ma
ksymalnych wielkości odkształceń właściwych poziomych 
εmax jest równa iloczynowi wielkości εmaχ ɪ kwadratu cosi- 
nusa kąta a.

Wzór (7) ma podstawowe znaczenie przy określaniu 
wielkości poziomych odkształceń właściwych w dowolnych 
kierunkach. Praktyczne zastosowanie może ten wzór znaj
dować w pracach badawczych, analizach wpływów eksplo
atacji z linii obserwacyjnych, opracowań dotyczących 
ustalenia możliwości i kryteriów wybierania złóż podkła
dowych w filarach ochronnych i innych. Szczególną przy
datność wyprowadzonej zależności obserwuje się w od
niesieniu do obiektów budowlanych urządzeń i konstrukcji 
technicznych, dróg i linii kolejowych, przewodów itp.,
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czyli obiektów o wyraźnie występujących osiach konstruk
cyjnych przy sumowaniu wpływów kilku różnych eksplo
atacji górniczych.

lań

imi 
ym

lku 
ime 
po-
BE, 
IU- 
się 

ICj i. 
nia
Iu-

(1)

robót górniczych, przy którym deformacje w kierunku osi 
obiektu nie przekroczą wartości dopuszczalnej. Teoretycz
nie obliczana wartość maksymalnych odkształceń na po
wierzchni εmax = ± 4,7 mm/m.
Ze wzoru (7) otrzymamy:

1 mm/m ≤ + 4,7 - cos2 a

stąd
1

cosa ' ..— = 0,461

i ostatecznie

a 62o30'

Rozpatrzmy teraz, do jakich wielkości kątów a można 
poniechać wykonywanie obliczeń redukcji. Przyjmijmy, że 

ɛɑbłąd względny ----- nie przekroczy przy tym wielkości
ɛmas

0,99, 0,98 i 0,95 (tj. 1%, 2β∕o i 5o∕o).
Oznaczając

ɛmaɪ

(2)

or

na 
em

Na rysunku 2 przedstawiony został wykres zależności 
cos2« od kąta a. Wykres ten ilustruje ponadto charakter 
wpływu kąta a na wielkość odkształcenia kierunkowego 
przy przyjęciu εmax = 1.

Rozpatrzmy wprowadzoną zależność na dwóch przykła
dach liczbowych.

otrzymamy:
cosa = ↑∕K (8)

W ten sposób dla K = 1% otrzymamy cosa = j/0,99 
i a = 5044'; dla K = 2% — a = 8o07' i dla K = 5% — 
a = 12o55'. Zależność tę przedstawiono na rysunku 4.

(3)

(4) 

zy-

(5) 

ɔli-

(6)

(7)
iną

tie- 
na- 
ych 
>si-

niu 
zch 
aj- 
∣lo- 
¿ch 
:Ia- 
zy- 
ɔd- 
:cji 
tp„

Przykład 1. Dla sytuacji jak na rysunku 3 należy okre
ślić, czy istnieje możliwość wykonania projektowanej 
eksploatacji, aby wywołane nią odkształcenia właściwe, 
zachodzące wzdłuż osi obiektu P nie przekraczały 3 mm/m. 
Na podstawie obliczeń określono, że εmaχ w punkcie P 
będzie wynosić +3,7 mm/m.

Stosując wzór (7) otrzymamy:
εa = + 3,7 mm/m ∙ cos’ 26o = + 2,99 mm/m

Z powyższego wynika, że wielkość spodziewanego od
kształcenia poziomego jest na pograniczu założonej 
wielkości.

Przykład 2. W związku z projektowaną eksploatacją 
pod chronionym obiektem (wydłużonym) zaliczonym do 
I kategorii ochrony o dopuszczalnej wartości odkształceń 
εmax = ± 1 mm/m, należy wyznaczyć kierunek postępu

Wyrażając ze wzoru (7) wielkość εmax jako funkcję 
otrzymamy zależność

(9)

Można ją wyrazić następująco:

Jeżeli znana jest wartość odkształcenia poziomego εa 
na boku tworzącym kąt a z normalną do krawędzi eksplo
atacji (linii równych osiadań terenu), to iloraz wartości 
odkształcenia przez kwadrat cosinusa kąta a jest równy 
maksymalnej wielkości odkształcenia w rejonie danego 
boku.

Praktyczne znaczenie tego wzoru polega na możliwości 
określania εmax na podstawie zmierzonych wielkości od
kształceń z linii obserwacyjnej, usytuowanej pod określo
nym kątem względem krawędzi eksploatacji.
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Przykład 3. Na rysunku 5 przedstawiono rozmieszczenie 
linii obserwacyjnej względem krawędzi zatrzymanej 
eksploatacji. Na boku 17—18 linii obserwacyjnej stwier
dzono pomiarami odkształcenie ɛɪ = + 2,79 mm/m. Należy 
wyznaczyć wartość największego odkształcenia właściwe
go terenu.

Rys. 5. Sytuacja linii obserwacyjnej względem krawędzi eksploatacji

noszą ε1 i ε2. Na podstawie wyprowadzonego poprzednio
związku pomiędzy wielkością odkształceń ε 
można napisać zależność:

a kątem «

E2 = ⅛aι ■ cos2

E1 = Smax-COS2Q1

stąd
cosα2 -| / ε2 ʃ

cos a1 f ε1 (H)

Ponieważ jednak znany jest kąt φ (ich różnica), zatem 
wzór (11) można będzie napisać w postaci:

cos (ɑɪ + <p) 
---------------------= ⅛

cosα1

skąd po przekształceniach otrzymamy:
k

tg Q1 = Ctg φ------ ;-----  (12)
Sinf>

Jeżeli φ = 90° (prostokątna siatka obserwacyjna), to:
tgα1 = - k (13)

Obliczenie εmax przeprowadzi się na podstawie 
wzoru (9):

2,73 2,72
ɛɪnaɪ = H---------------- = + -- --------- - = + 3,80 mm/m

cos2 32° 0,719

Dla obliczenia wielkości poziomego odkształcenia właści
wego na boku pod kątem a2 względem normalnej do fron
tu eksploatacji przy zmierzonej wielkości odkształcenia 
pod pewnym kątem a, do kierunku normalnej (rys. 6), 
można napisać dwie zależności:

ɛmaɪ — 4 -
COSs Q2

z których otrzymamy szukany wzór
2

obliczeniowy:

ε2 — eɪ (cosα2 V 

cosα1 /
(10) Rys. 6. Rysunek pomocniczy dla wyznaczania zależności pomiędzy 

cH eι, emax' αι, aJ * Ψ
Wzór ten można wyrazić następująco:

Jeżeli zmierzona została wielkość poziomego odkształ
cenia E1 w kierunku tworzącym kąt al z kierunkiem wy
stępowania maksymalnych deformacji, to wielkość pozio
mego odkształcenia ε2 w kierunku tworzącym kąt a2 z kie
runkiem maksymalnych deformacji jest równa wielkości 
ε1 pomnożonej przez iloraz kwadratów cosinusa kątów 
«2 I ɑɪ-

Przykład 4. Należy wyznaczyć wielkość ε2 jeżeli ε1 = 
+ 2,73, a kąty utworzone przez kierunki boków z kierun
kiem maksymalnych deformacji wynoszą: a·, — 45° 
i α1 = 23°.

Że wozru (10) otrzymamy:
cos 45

ε2 = +2,73 ------------- = +2,73∙0,59 = + 1,60 mm/m
cos 23°

Rozpatrzmy wreszcie zagadnienie wyznaczania wielkości 
maksymalnych odkształceń właściwych i kierunku jego 
występowania na podstawie obserwowanych odkształceń 
w dwóch dowolnych kierunkach przy założeniu, że kąty 
a1 i α2 są nie znane.

Przyjmijmy, że obserwacje odkształceń są prowadzone 
w dwóch kierunkach σ1, σ2, tworzących ze sobą kąt φ
(rys. 6). Zmierzone na tych kierunkach odkształcenia wy- 

natomiast dla φ — 45° (na przykład przy pomiarach 
wzdłuż prostokątnych siatki kwadratów):

tgαι=l-⅛∙j∕2 (14)

Wykorzystując teraz podstawową zależność podaną wzo
rem (7) można policzyć wielkość εmax. Powyższe zależności 
można wyrazić w następujący sposób:

Jeżeli w dwóch dowolnych kierunkach (na dwóch po
bliskich bokach) zmierzone zostały wielkości poziomych 
odkształceń właściwych i znany jest kąt φ pomiędzy tymi 
kierunkami, to można wyznaczyć w sposób jednoznaczny 
wielkość kąta a, jaki tworzy kierunek występowania εmax 
z jednym z wymienionych boków oraz obliczyć wielkość 
fmax∙

Przykład 5. Należy obliczyć kąt kierunkowy i wielkość 
maksymalnych wielkości poziomego odkształcenia właści
wego, jeżeli:
σ1 = 137o, φ = 20o, ε1 =+2,75 mm/m i ε2 = + 2,10 mm/m

Ze wzoru (12):

tg α1 = ctg 20°,—
k

sin 20°
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ale 

0,87
tgα1 = 2,74748 --------------------= 0,206

b 0,34202

stąd 

czyli
a1 = 120

Szukany kąt kierunkowy wynosi:
σεmax = 137o - 120 = 125°

Ze wzoru (9):
+2,75

⅛ax = ------rɪ = +2,86 mm/m
cos212

Wzory (12) — (14) mogą mieć większe zastosowanie przy 
badaniach wpływów eksploatacji za pomocą siatek trój
kątów, prostokątów lub kwadratów. Należy jednak zwrócić 
uwagę na pewną niedogodność powstającą przy stosowa
niu wzoru (13), a to ze względu na niejednoznaczne wyniki 
obliczeń kątowych, wymagające dodatkowych obliczeń lub 
znajomości przybliżonego przebiegu linii maksymalnych 
deformacji w terenie.

/-\

Rys. 7. Przykład sumowania odkształceń
Wspomniane siatki punktów obserwacyjnych (zarówno 

regularne jak i dowolne) zakłada się zwykle tylko przy 
obserwacjach szczególnie ważnych obiektów i terenów. Na 
podstawie mierzonych na bokach siatki wielkości odkształ
ceń właściwych można wyznaczać wielkości maksymalnych 
odkształceń oraz kierunki ich występowania. Sposób okreś
lania tych wielkości oraz opracowania (wykreślenia) prze
biegu izolinii równych wielkości odkształceń nie wymaga 
w zasadzie specjalnych wyjaśnień.

Wyniki powyższych rozważań prowadzą wprost do usta
lenia zasad sumowania odkształceń właściwych. Jeżeli 
rozpatruje się pewien kierunek (np. osi obiektu lub urzą
dzenia), w którym pod wpływem eksploatacji A powstaną 

odkształcenia właściwe ea, a pod wpływem eksploatacji B
— odkształcenia eb, to:

Sumaryczne odkształcenie właściwe w danym kierunku 
oblicza się przez dodawanie odkształceń jednoimiennych 
(np. rozciągań) i odejmowanie (znoszenie się odkształceń 
różnoimiennych (rozciągań i ściskań).

Przykład 6. Należy wyznaczyć wypadkową wielkość od
kształceń właściwych działających wzdłuż osi obiektu dla 
sytuacji i wartości jak na rysunku 7.

ε^ w osi obiektu = +4,20 ∙cos230o = +3,16 mm/m

Eb w osi obiektu = +2,70∙cos240° = +1,59 mm/m

Ponieważ zarówno rʌ jak i eb mają charakter rozciągań, 
zatem sumaryczna wielkość odkształceń osiowych będzie 
rozwiązaniem zadania:

ɛsum = (+3,16) + ( + 1,59) = +4,75 mm/m

Przedstawione zagadnienia mogą znajdować zastosowa
nie zwłaszcza przy sprawdzaniu, czy konkretne projekty 
eksploatacji mogą być zrealizowane bez uszkodzenia chro
nionych obiektów cechujących się kierunkami osi specjal
nie uczulonymi na poziome odkształcenia właściwe.

Na rysunku 8 przedstawiony został jeden taki obiekt — 
rurociąg magistrali wodnej i projekt trzech eksploatacji.

PoleC

Rys. 8. Sytuacja rurociągu względem pól eksploatacji

Ruroctq}

σ S

Celem określenia, jakie wielkości odkształceń będą wywo
łane przez eksploatację A, B i C, i czy nie przekroczą 
one wielkości ekstremalnej (dopuszczalnej), ustala się cha
rakterystyczne punkty rurociągu (np. co 50 m) i za po
mocą wzorów teorii wpływów eksploatacji na powierzchnię 
oblicza się:

ia) wielkości poziomych odkształceń właściwych (normal
nych) powodowanych przez każdą częściową eksploatację,

b) zredukowane wielkości tych odkształceń na kierunek 
osi rurociągu,

c) sumaryczne wielkości odkształceń działające w kie
runku osi rurociągu.

W rozpatrywanym przykładzie należałoby ponadto 
uwzględnić kształtowanie się dynamicznych wielkości od
kształceń, a przy sumowaniu odkształceń kolejność pro
wadzonej eksploatacji (narastanie deformacji w czasie).
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UKD 050:028.4:528

Spotkanie redakcji Przeglądu Geodezyjnego z czytelnikami
W Sali Odczytowej Muzeum Techniki w dniu 9 lutego 

1968 roku odbyło się spotkanie redakcji Przeglądu Geode
zyjnego z jego czytelnikami.

Spotkanie zorganizował Oddział Stoleczno-Wojewodzki 
SGP, którego przewodniczący kol. Stanisław Pachuta, wi
tając zebranych na pierwszym od dłuższego czasu spotka
niu czytelników z redakcją, poprosił do prezydium redak
tora naczelnego PG kol. St. J. Tymowskiego i. członka 
Zarządu Oddziału Stoleczno-Wojewodzkiego SGP kol. 
A. Przyjemskiego.

Kol. St. Pachuta oznajmił, że tematem spotkania 
będzie dyskusja nad formą i treścią Przeglądu Geodezyj
nego i poprosił kol. St. J. Tymowskiego o zabranie głosu.

Jedną z najcenniejszych wskazówek przy redagowaniu 
pisma, powiedział na wstępie red. St. J. Tymowski, 
jest opinia środowiska, dla którego pismo jest przezna
czone oraz dezyderaty jego czytelników. Ma to specjalne 
znaczenie przy redagowaniu miesięczników technicznych.

W przeciwieństwie bowiem do pism codziennych i ty
godników, których treść w przeważającej mierze tworzona 
jest przez dziennikarzy zatrudnionych w tych pismach, 
treść miesięcznika technicznego powstaje w wyniku pracy 
określonego środowiska zawodowego. Środowisko technicz
ne kształtuje tematykę pisma, ze środowiska tego wywo
dzą się autorzy artykułów i materiałów zamieszczonych 
w czasopismach technicznych. Toteż w czasopismach te
chnicznych liczba pracowników stałych jest niewielka 
i w Przeglądzie Geodezyjnym wynosi 2 osoby. Obok pra
cowników stałych z redakcją współpracują redaktorzy 
działów w liczbie 4 osób.

Zespół redakcyjny działa w oparciu o plan wydawniczy 
i plan tematyczny.

Plan wydawniczy określa objętość pisma, jego często
tliwość, limity kosztów itp.

Plan wydawniczy sporządzają Wydawnictwa Czasopism 
Technicznych Naczelnej Organizacji Technicznej, będące 
przedsiębiorstwem wyodrębnionym działającym na zasadzie 
rozrachunku gospodarczego.

Projekt planu tematycznego sporządza zespół redak
cyjny czasopisma, zatwierdza go zaś Rada Programowa 
powoływana przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich.

Rocznik 1967 Przeglądu Geodezyjnego liczył 12 zeszytów 
o objętości 504 stron, formatu A4. Opublikowano w nim 
łącznie 115 artykułów (w tym 2 dwuczęściowe i 1 trzy
częściowy), 85 notatek z życia SGP i z terenu, 6 Biulety
nów Instytutu Geodezji i Kartografii, 6 Przeglądów Do
kumentacyjnych IGiK, 11 Biuletynów Polskiego Towa
rzystwa Fotogrametrycznego i 12 Biuletynów Kartogra
ficznych.

Artykuły napisało 110 autorów, w tym 105 z kraju
1 5 z zagranicy, 56 autorów pochodziło ze środowiska war
szawskiego, 23 z krakowskiego, 10 ze Śląska (Katowice, 
Gliwice, Bytom, Chorzów), 6 z Łodzi, 5 z Wybrzeża,
2 z Olsztyna, po 1 z Poznania, Rzeszowa, Białegostoku, 
Autorzy zagraniczni: z ZSRR (2) i po jednym z: NRD, 
Węgier i Kanady.

Około 70% opublikowanych materiałów stanowiły arty
kuły techniczne ze wszystkich dziedzin praktyki geodezyj
nej, około 15% zagadnienia Ogolnopolityczne, społeczno- 
ekonomiczne, organizacyjno-prawne i ogólnozawodowe 
(słownictwo, bibliografia, recenzje itp.) i 15% materiały 
z działalności Stowarzyszenia oraz korespondencja z te
renu.

Przeciętny miesięczny nakład pisma wynosi 3600 egzem
plarzy, przy czym 2100 osób to prenumeratorzy ulgowi — 
członkowie Stowarzyszenia. Wśród czasopism technicz
nych Przegląd Geodezyjny ma najwyższy wskaźnik pre
numeraty indywidualnej, wynoszący około 60β∕o; śro
dowisko zawodowe interesuje sie swym pismem i jest 
aktywnie zaangażowane w tworzeniu jego treści.

Kol. St. J. Tymowski podając powyższe poprosił 
o zabieranie głosu, zaznaczając, że każdy głos i wypowiedź 
będą dla redakcji bardzo cenne. Dla ułatwienia dyskusji 
prosi o ewentualne wypowiedzi na następujące sprawy 
interesujące redakcję w wysokim stopniu:

— czy tematyka pisma jest zbyt obszerna, czy też zbyt 
wąska, czy są w niej rzeczy zbyteczne, czy też istnieją luki 
tematyczne i jakie?

— czy proporcje poszczególnych działów takich, jak np. 
rolny, miejski, fotogrametria, kartografia itp. są pra
widłowe?

— czy sposób ujęcia artykułów (objętość, przystępność, 
ciekawe i zwięzłe podanie tematu itp.) jest na poziomie?

Dyskusję zapoczątkował kol. K. Sawicki stwier
dzając, że odpowiedź na pytanie pierwsze jest najtrud
niejsza, ponieważ tematów interesujących środowisko geo
dezyjne jest tak dużo, że gdyby objętość była i 2 razy 
większa — nie byłoby to zbyt wiele. Należy pamiętać, że 
w dziedzinie geodezji liczba specjalizacji jest duża i nie 
wszystkie tematy interesują wszystkich, a przy większej 
objętości każdy znalazłby dla siebie więcej niż dotychczas 
(zwłaszcza gdyby cena pisma była taka sama).

A więc więcej objętości — to więcej możliwości bardziej 
interesującej i różnorodnej treści, oczywiście przy staran
nej selekcji materiałów składających się na tekę redak
cyjną.

Przy kontaktach zespołu redakcyjnego z terenem należy 
mobilizować autorów do pisania artykułów aktualnych. 
Za mało jest bowiem w czasopiśmie wiadomości z życia 
oddziałów, kół, wiadomości z terenu itp.

Kol. Jan Woźniak — uważa, że treść pisma ma 
znaczny wpływ na jego poczytność. Jeśli na przykład 
w piśmie jest zbyt wiele tematów naukowych, które inte
resują tylko wąski zakres kolegów, to pismo takie nie 
jest atrakcyjne. Jeśli nie ma proporcji pomiędzy temata
mi naukowymi i „z życia” praktycznymi, dostępnymi arty
kułami technicznymi, trafiającymi do czytelnika o śred
nim wykształceniu i borykającego się na co dzień z wy
konywaniem pracy w terenie, napotykającemu na trud
ności, na które nie znajduje w piśmie odpowiedzi — to 
wtedy nie będzie go czytał i prenumerował, przejrzy ten 
egzemplarz, który prenumeruje Koło i nie będzie go chciał 
mieć tylko dla siebie.

Dotyczy to przede wszystkim geodetów w powiecie, 
którzy ciekawi są, co nurtuje zawód, jakie są nowości te
chniczne, co się dzieje w świecie, sprawy życiowe szarego 
pracownika.

Należy dopasować treść PG do potrzeb tych właśnie 
kolegów pracujących w wykonawstwie. Nie należy 
uszczuplać potrzeb specjalistycznych, naukowych, powięk
szyć jednak objętość PG o tyle, ażeby tematy życiowe, 
bezpośrednio interesujące większą część kolegów — zna
lazły tam swoje miejsce w odpowiedniej objętości, aby 
szary pracownik znalazł w PG: doradcę w swej pracy, 
obrońcę swego postępowania, interpretatora instrukcji, 
przepisów i cenników prafc.

Odpowiadając więc na rzucone pytanie o objętości 
PG — należałoby stwierdzić, powiedział kol. J. Woźniak, 
że jest ona jednak za mała, żeby mogła pomieścić to 
wszystko, co pragnęlibyśmy widzieć w PG.

Jeśli chcielibyśmy ukształtować tematykę pisma odpo
wiednio do proporcji zatrudnienia w poszczególnych spe- 
Cjalizatjach, to wówczas należałoby zwiększyć liczbę arty
kułów z dziedziny rolnej. W roku 1967 opublikowano wię
cej materiałów o tematyce rolnej niż w ubiegłych latach. 
Rozwijanie tematyki rolnej należałoby tu utrzymać.

Kol. Z. Grabski — zapytuje, czy liczba prenumera
torów zwiększyła się w ostatnich latach? Jeśli chodzi 
o objętość — to jego zdaniem jest ona raczej za mała. 
Należałoby podawać w piśmie więcej danych dotyczących 
pracy w terenie, organizacji robót, więcej artykułów po
pularnych interesujących ogół geodetów, na przykład 
wspomnienia z wykonywanych prac geodezyjnych, aktu
alne zagadnienia naszego środowiska. Dla pozyskania auto
rów należy organizować spotkania w środowiskach woje
wódzkich i powiatowych i ankiety dające możliwości wy
powiedzenia się, a także aktywizujące do pisania.

Kol. E. Berezowski — uważa, że pismo nasze jest 
ambasadorem geodezji w kraju i na świecie, troska wiec 
o jego poziom jest troską nas wszystkich. Poziom ten nie 
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może być taki, jaki reprezentują sobą na przykład zeszyty 
naukowe instytutów i wyższych zakładów naukowych, czy 
kwartalnik „Geodezja i Kartografia”, gdyż pismo jest dla 
wszystkich, dla szerokich mas; czyta je zarówno inżynier, 
jak technik czy praktyk.

Należy więc znaleźć złoty środek i dostosować treść 
pisma do najszerszych możliwości, a te stwarza geodezja 
stosowana. Konieczne jest jednak zachowanie poziomu 
pisma, należy również pamiętać, że trudno jest pisać 
w prosty sposób o trudnych tematach.

Choć indywidualnych odpowiedzi na rozpisane dotych
czas ankiety było bardzo niewiele, nie należy rezygnować 
z tej formy wypowiedzi czytelnika. Ankieta powinna do
trzeć do kół zakładowych i koła te należy zobowiązać do 
jej przedyskutowania i dania na nie odpowiedzi.

Jeśli chodzi o zdobycie artykułów na deficytowe tematy, 
to można urządzić konkurs z nagrodami, aby tą drogą 
zachęcić do pisania; należy prosić członków Rady Progra
mowej, złożonej z kolegów o najwyższym poziomie wiedzy 
z różnych dziedzin, aby zechcieli wystąpić jako autorzy 
tam, gdzie istnieje tego potrzeba.

Kol. Rysz — uważa, że pożądane jest, aby artykuły 
były nieco krótsze, bardziej treściwe. Poza tym uważa, 
że PG podobnie jak i niektóre pisma geodezyjne zagra
niczne: NRD, Węgier, Czechosłowacji drukuje się w for
macie A4. Wydaje się jednak, że format A5 jest wygod
niejszy. Z drugiej jednak strony wszystkie czasopisma wy
dawane przez WCT NOT są tego formatu (A4).

Co do doboru artykułów fachowych — to należałoby 
stawiać ciekawe problemy i szukać odpowiednich autorów.

Artykuły o treści politycznej, sprawozdania ze zjazdów 
powinny być w miarę możności skracane.

Kol. W. Poniński — Kodeks Dobrych Obyczajów 
Autorskich zobowiązuje autorów do zasady ekonomicznego 
pisania artykułów. Artykuły dłuższe powinny być przez 
redakcję skracane. Czytanie artykułu nie powinno — 
jego zdaniem — trwać więcej niż 10—15 minut.

Ogólnie rzecz biorąc można by przy krótszych artyku
łach zamieścić w PG dwa razy tyle wiadomości, co wpły
nęłoby na poczytność czasopisma.

Kol. S. Zawiliński — uważa, że zasadniczym ha
mulcem do pisania jest niechęć piszących do narażania 
się. Toteż niektórzy autorzy wolą pisać artykuły czysto 
techniczne, nawet z wielką ilością wzorów — bo tym się 
nikomu nie narażają, unikają zaś tematów zwanych „kło
potliwymi”. Nikt na przykład nie chce poruszać zagad
nień instrukcji technicznych, choć krytyka istniejących 
instrukcji dałaby na pewno korzyści i pozwoliła szybciej 
je ujednolicić i wydać.

Jeśli chodzi o SGP — to czy Stowarzyszenie nie po
winno poruszać spraw bytowych?

Kol. J. Dąbrowski — uważa że objętość czasopis
ma powinna być regulowana przez objętość teki redak
cyjnej. Materiały redakcyjne nie powinny czekać zbyt 
długo na publikacje. Jeśli są trudności ze znalezieniem 
autorów na pożądane w piśmie tematy, wówczas tematy 
te powinni opracowywać sami redaktorzy pisma. Wszyscy 
chcieliby wysokiego poziomu pisma, a jednocześnie — po
wiązania z życiem i praktyką zawodową.

Należy dążyć do. podniesienia honorariów autorskich, 
które są bardzo niskie. W NRD honoraria autorskie w cza
sopismach technicznych sa wyższe niż honoraria w prasie 
codziennej, tygodnikach itp., natomiast u nas jest od
wrotnie.

Kol. H. Bednarek — jest zdania, że pismo technicz
ne powinno zawierać przede wszystkim treść techniczna.

Oczekiwania na książkę techniczna trwa nieraz kilka lat. 
a często w chwili jej wydania — jest ona już daleka od 
aktualności. Tvmczasem w PG drukuje sie artykuły zwią
zane z nowościami technicznymi i to sa bardzo cenne ma
teriały dla czytelnika. Omawiane sa również: organizada 
nrac technicznych, metody pomiarowe, nowe instrumenty 
itp. Czytelnicy dbajacv o uzupełnienie wiadomości Wvsoko 
cenia sobie część techniczną PG. Tematyka techniczna 
musi być ujęta w snosób wyczerpujący, toteż nie należy 
zbytnio skracać artykułów technicznych.

Treść fachowa pisma nie powinna bvć spłycana i ujmo
wana wyłącznie pod kątem tylko praktycznego stosowa
nia danei metody, czy praktycznego posługiwania się da- 
nvm instrumentem.

Wielu kolegów ze środowiska geodezyjnego nrenumeruie 
i kompletuje PG. traktując pismo jako nodrecznik. do któ
rego wraca sie nawet po latach, aby skorzystać z zawar
tych w nim wiadomości. I dlatego pożądane są właśnie 
ujęcia pełne i źródłowe.

Kol. J. Szczuka — Głosy w dyskusji idą w kier- 
runku, aby PG udostępnić wszystkim (czytują go i te
chnicy, praktycy i kreślarze). Wszystkich interesują wia
domości z terenu, problemy z życia techniki itp. Czy dla 
ożywienia kontaktów z terenem nie można by wykorzy
stać kolegów emerytów, którzy rozporządzając czasem mo
gliby odwiedzać oddziały i koła i zbierać wiadomości z te
renu.

Kol. H. Stasiewicz — omawiając działy tematycz
ne pisma zwraca uwagę na problemy związane z wprowa
dzaniem nowych technik do produkcji. Uważa, że treści 
pisma nie można poświęcić tylko zagadnieniom praktycz
nym i stowarzyszeniowym.

Należy rozbudować także dział naukowy, aby pismo 
jak najbardziej utechnicznić.

Trzeba pamiętać, że czasopismo jest również dla tych 
kolegów, których zajmują zagadnienia naukowe.

Co do skracania artykułów — może to mieć miejsce, 
ale z umiarem, aby nie zatracać właściwej treści. Często 
problem bardzo ciekawy — przez skróty staje się niezro
zumiały. Przy zapotrzebowaniu na artykuły o danej treści 
można zwracać się do kół z prośbą o typowanie autorów.

Kol. B. Grzechnik — uważa, że procent artykułów 
technicznych należy w PG utrzymać w dotychczasowym 
stanie. Należałoby jednak utworzyć dział geodezyjno- 
prawny.

Zbyt mało jest w piśmie artykułów z działu geodezji 
miejskiej. Tymczasem ci, którzy po skończeniu studiów idą 
do pracy w tej dziedzinie — napotykają na znaczne trud
ności. PG jest więc miejscem, ' gdzie można te trudności 
poruszać. Dobrze byłoby wprowadzić w piśmie dział porad 
prawnych i odpowiedzi na pytania z terenu. Pomogłyby 
one ujednolicić niejednokrotnie rozwiązywane zagadnienia.

Kol. W. Żukowski — zwraca uwagę, że przy zama
wianiu artykułów technicznych należałoby zwracać się 
do młodych geodetów — pracowników wyższych uczelni, 
którzy mają obowiązek napisania pewnej ilości publikacji. 
Możliwe jest nawiązanie kontaktu z katedrami geodezji 
i sugerowanie tematów interesujących redakcję.

Tą drogą można będzie pozyskać wielu cennych współ
pracowników i autorów.

Zdaniem przedmówcy zbędne są w PG karty dokumen
tacyjne podawane w Przeglądzie Dokumentacyjnym IGiK, 
gdyż podawane są one w Informatorze IGiK.

Wypowiedź kol. W. Żukowskiego zakończyła dyskusję.
♦

Kol. St. Pachuta podziękował dyskutantom za zabieranie 
głosu w dyskusji, po czym podał zebranym do wiado
mości zakres działalności Rady Programowej Przeglądu 
Geodezyjnego. Według obowiązującego regulaminu przed
miotem działalności Rady Programowej powinno być 
w szczególności:

— rozpatrywanie analitycznych rocznych sprawozdań 
pisemnych redakcji,

— udzielanie wytycznych programowych i zatwierdzanie 
planów działalności redakcji czasopisma,

— analizowanie współpracy czasopisma z autorami, ko
respondentami i czytelnikami,

— ocena treści i formy poszczególnych zeszytów cza
sopisma

— zagadnienia rozwoju czytelnictwa czasopisma.
Następnie kol. St. Pachuta podał do wiadomości na

stępujące główne punkty planu tematycznego Przeglądu 
Geodezyjnego na rok 1968:

I. Zagadnienia o charakterze ogólnym
II. Ogólne zagadnienia nauki i techniki geodezyjnej, fo

togrametrycznej i kartograficznej
III. Geodezja i kartografia w gospodarce miejskiej
IV. Geodezja i kartografia w gospodarce rolnej
V. Geodezja i kartografia w górnictwie, przemyśle, bu

downictwie, komunikacji, leśnictwie i innych dziedzi
nach gospodarki narodowej . .

VI. Różne zagadnienia ogólnozawodowe
VII. Plan tematyczny na rok 1968 podany został czytelni

kom w całości na łamach Przeglądu Geodezyjnego.

Następnie kol. St. Pachuta omówił wystawę fotogra
ficzną, aktualnie zorganizowaną i eksponowaną w Mu
zeum Techniki, którą uczestnicy narady mieli możność 
obejrzeć, a która ma być następnie eksponowana w od
działach wojewódzkich SGP, a przy okazji jej ekspozycji 
w oddziałach można by urządzać spotkania z czytelnikami.
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Red. St. J. Tymowski podziękował serdecznie dyskutan
tom za zabieranie głosu i liczne wypowiedzi owiane 
troską o to, aby pismo było jak najlepsze.

Zgłoszone w toku dyskusji propozycje będą starannie 
przemyślane przez zespół redakcyjny. Dotyczy to zwłasz
cza poszerzenia tematyki pisma, co teoretycznie może być 
osiągnięte bądź przez zwiększenie objętości pisma, bądź 
przez dalsze skracanie artykułów. Ważnym zagadnieniem 
jest rozbudowanie tematyki, która interesuje powiatową 
służbę geodezyjną, rolną i miejską. Interesujące są 
myśli — w sprawie:

— urządzania konkursów dotyczących artykułów z okre
ślonych działów technicznych,

— ankiet kierowanych do kół zakładowych
— kontaktów z terenem przez Stowarzyszenie.
Po omówieniu dyskusji przez kol. St. J. Tymowskiego, 

przewodniczący podziękowawszy raz jeszcze zebranym 
zamknął naradę. W spotkaniu wzięło udział 42 kolegów 
z terenu Warszawy i województwa warszawskiego.

Natalia Wilczyńska

EUGENIUSZ BEREZOWSKI UKD 528.9(091)(438)

Mapy Fryderyka Getkanta 
w świetle kolokwium naukowego 
poświęconego jego pracom 
kartograficznym

' W dniu 23 listopada ubiegłego roku obradowało w Łodzi 
kolokwium naukowe zorganizowane przez Zespół Historii 
Geodezji PAN i Katedrę Geodezji Wydziału Budownictwa 
Politechniki Łódzkiej, w którym wzięło udział ponad 
40 osób, reprezentujących różne zakłady naukowe i insty
tucje, a między innymi: PAN, Politechniki: Warszawską, 
Łódzką i Szczecińską, Wojskową Akademię Techniczną, 
Polityczną i Medyczną, Główny Urząd Geodezji i Karto
grafii, Instytut Geodezji i Kartografii, Wojskowy Instytut 
Historyczny, Wydział Historyczny Marynarki Wojennej itd.

Głównym celem tego przedsięwzięcia było skierowanie 
uwagi zainteresowanych ośrodków naukowych i osób na 
stan techniki w Polsce w dawnych wiekach, a w szczegól
ności na wysoki poziom kartografii wojskowej.

W czasie trwania obrad uczestnicy kolokwium mieli 
możność obejrzenia Zreprodukowanych przez Zarząd To
pograficzny Wojska Polskiego map Fryderyka Getkanta.

O coraz powszechniejszym zainteresowaniu historią pol
skiej techniki może świadczyć również fragment przemó
wienia prof, dr inż. Władysława Kuczyńskiego, dziekana 
Wydziału Budownictwa Lądowego Politechniki Łódzkiej, 
który między innymi powiedział: „budowniczowie mają 
również swego Getkanta — jest nim Erazm z Zakroczy- 
mia, twórca największej i najciekawszej budowli polskie
go Odrodzenia, a mianowicie mostu wieszarowo-zastrzało- 
wego na Wiśle, zbudowanego w ciągu 5 lat za czasów 
Zygmunta Augusta (otwartego w 1573 r.) — dzieło to 
zrobiło duże wrażenie w całej Europie, było tematem 
obszernej literatury technicznej krajowej i zagranicznej, 
a nawet zostało uwiecznione w jednej z fraszek Jana Ko
chanowskiego”.

Przedstawiciel PAN, prof, dr inż. Jerzy Gomoliszewski, 
otwierając obrady kolokwium, podkreślił potrzebę wygło
szenia na początku dwóch referatów wprowadzających, 
o tematyce ogólnej dla łatwiejszego ustosunkowania się 
słuchaczy do pozostałych dwóch opracowań o charakterze 
podstawowym, dotyczących działalności Getkanta jako 
kartografa i inżyniera wojskowego, które ujmują łącznie 
wiążące się z sobą zagadnienia.

Na całokształt podjętej na tym kolokwium tematyki 
„Prace kartograficzne Fryderyka Getkanta na tle obron
ności Zatoki Gdańskiej w pierwszej połowie XVII wieku”, 
złożyły się cztery referaty, a mianowicie:

1. „Ogólne problemy obronności państwa polskiego za 
czasów Władysława IV” — mgr Tadeusz Nowak.

2. „Problemy taktyczno-operacyjne na akwenach Zatoki 
Gdańskiej w I połowie XVII wieku” — kmdr Eugeniusz 
Koczorowski.

3. „Studia nad mapami morskimi Fryderyka Getkan- 
ta” — doc. dr inż. Jan Wereszczyfiski.

— Getkant

4. „Wstępne badania nad rekonstrukcją obiektów bu- , 
downictwa obronnego w rejonie Zatoki Gdańskiej w I po
łowie XVII wieku, na podstawie planów i map Fryderyka 
Getkanta” — mgr inż. Ryszard Woźniak.

Pierwszy referat oparł autor głównie na dotychczaso
wych opracowaniach naukowych i na własnych badaniach 
w zakresie polskiej techniki wojskowej w XVII wieku 
oraz w mniejszym stopniu na bezpośrednich źródłach hi
storycznych, do których można zaliczyć:

1) anonimowy memoriał zawierający plan wojny na Po
morzu w roku 1635,

2) akta dotyczące powstania i rozwoju polskiej mary
narki wojennej i fortyfikacji nadbrzeżnych z lat 
1634—1635 i

3) wykaz jednostek wojskowych zgromadzonych pod 
Sztumem w 1635 roku.

W referacie tym został przedstawiony nie tylko stan do
tychczasowych badań naukowych w omawianym zakresie, 
ale i zaprezentowano w nim rzeczy nowe, a mianowicie: 
próbę znalezienia ściślejszego związku pomiędzy niektóry
mi mapami Fryderyka Getkanta i anonimowym planem 
wojny w 1635 roku oraz próbę przesunięcia początkowej 
daty przebywania w Polsce wykonawcy tych planów 
o 9 lat wstecz, tj. z roku 1634 na rok 1625. W ogólnośbi 
referat naświetla w skrócie sytuację międzynarodową 
i aspekty polskiej polityki zagranicznej przed okresem 
i w okresie panowania Władysława IV oraz szczegółowiej 
problemy obronności państwa i związane z nimi zagadnie
nia organizacji i reformy sił zbrojnych, osiągnięcia pol
skiej techniki wojennej, przejawiające się w rozwoju pie
choty, artylerii i inżynierii wojskowej oraz tworzeniu 
floty wojennej.

Najobszerniej zostały potraktowane polskie zamierzenia 
wojskowe, które miały doprowadzić do odzyskania 
twierdz: Królewca, Piławy i Elbląga oraz do umocnienia 
własnych punktów oporu na linii dolnej Wisły, dla któ
rych to celów potrzebne były odpowiednie mapy i plany. 
Zadanie inżynieryjnego zabezpieczenia tych działań zle
cono wtedy trzem inżynierom wojskowym: pułkownikowi 
Eliaszowi Arciszewskiemu, Janowi Pleitnerowi i Frydery
kowi Getkantowi, który wykonał plan Królewca (bez t 
daty), plan Piławy z 1625 r. (unowocześniony przez niego 
w 1634 r. potajemnie w przebraniu rybaka) oraz plany 
twierdz zaprojektowanych do wzmocnienia, tj.: plan 
Tczewa z 1634 r., plan Gniewa z 1635 r. oraz nie datowany < 
plan Nowego. Ponadto w atlasie map Getkanta znalazły 
się plany innych punktów oporu, nie wymienionych w ano
nimowym memoriale z 1634 r., ale stanowiących rozsze
rzenie bądź zagęszczenie obrony części Pomorza, a mia
nowicie: plan Grudziądza z 10 lutego 1635 r., plan Wyspy 
Wróblej (na południe od Tczewa) z sierpnia 1635 r. oraz 
plan Szpicy Montowskiej (na południe od Wyspy Wróblej 
w widłach Wisły i Nogatu), datowany z 10 października 
1635 r. W związku z projektem utworzenia polskiej floty 
wojennej została wykonana przez Getkanta mapa miasta 
i okolicy Pucka, datowana z 20 września 1634 r. oraz plany 
szańców „Władysław” i „Kazimierz”, wzniesionych w 1635 r. 
na Mierzei Helskiej, a ponadto dla innych celów: mapa 
Zatoki Puckiej z 1637 r., plan miasta Malborka z 1639 r. 
i mapa Żuław Wiślanych z 1643 r.
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Część wymienionych tu planów zawiera nie tylko ele
menty topograficzne, ale i zarysy umocnień, oznaczenie 
położenia wojsk własnych i nieprzyjacielskich wraz z prze
widywanymi kierunkami ognia artyleryjskiego, dlatego 
stanowią one nie tylko ciekawy materiał kartograficzny, 
ale i swego rodzaju bojowe dokumenty graficzne, a więc 
są cennym źródłem historycznym do dziejów polskiej woj
skowości.

Ostatnie 3 mapy omawianego Atlasu dotyczą miejsco
wości bądź terenów Ukrainy i Podola, gdzie dochodziło 
do częstych starć zbrojnych z wojskami kozackimi, tatar
skimi bądź tureckimi, są to mianowicie: plan Lwowa 
z 1635 r„ stanowiącego wówczas ważny punkt oporu z ar
senałem artylerii, plan Kudaku, polskiej warowni zbudo
wanej na pierwszym porohu dnieprowym w 1635 r. i od
budowany w większych rozmiarach w 1639 r. (po zburze
niu jej przez Kozaków) oraz nie datowana mapa całej 
Ukrainy, będąca najprawdopodobniej unacześnioną mapą 
Wilhelma Beauplana. W końcowej części referatu zostały 
omówione osiągnięcia w zakresie obronności państwa 
u schyłku panowania Władysława IV, w którym to dziele 
współpracowali wybitni artylerzyści, fortyfikatorzy i kar
tografowie wojskowi, a mianowicie Eliasz i Krzysztof 
Arciszewscy, Kazimierz Siemienowicz, Wilhelm Beauplan, 
Jan Pleitner, Sebastian Aders, Wojciech Radwański, Fry
deryk Getkant oraz rozpoczynający dopiero swą karierę 
inżynierską Józef Naronowicz Naroński.

Drugi referat został oparty na przedmiotowej literaturze 
polskiej i szwedzkiej oraz na następujących źródłach ręko- 
piśmienniczych: akta i zapiski sporządzone przez sekre
tarzy Komisji Królewskiej — Daniela Forstera i Jana Hep- 
pena (znajdujące się w Bibliotece PAN w Gdańsku) oraz 
inwentarz polskiej floty z 1629 r. (Główne Archiwum Woj
skowe Belgii w Brukseli). Referat porusza sprawy przygo
towania i prowadzenia działań bojowych na morzu i w 
rejonach przybrzeżnych w aspekcie potrzeby obrony pół
nocnych granic Polski w okresie ekspansywnej polityki 
szwedzkiej Gustawa II Adolfa i jego następców, a w szcze
gólności zagadnienia uzbrojenia i klasyfikacji ówczesnych 
okrętów wojennych i wielkości ich załóg oraz omawia 
sposoby prowadzenia w tym czasie walk na morzu łącznie 
z opisem stoczonych bitew.

Trzeci referat stanowi streszczenie i omówienie obszer
nego opracowania, opublikowanego w Zeszycie Naukowym 
Politechniki Łódzkiej nr 5 z 1967 r., składającego się 
z trzech rozdziałów, z których najobszerniejszy pt. „Stu
dia nad mapami morskimi Fryderyka Getkanta” omawia 
szczegółowo następujące tematy:

1. Opis ogólny Atlasu ,,Topographia practica conscripta 
et recognita per Fredericum Getkant mechanicum”, zawie
rający wyszczególnienie wszystkich jego kart z oryginal
nymi tytułami.

2. Opisy Zatoki Gdańskiej, składające się z opisu hy
drograficznego i nawigacyjnego.

3. Analiza mapy _ „Tabula Topographica Demonstrans 
Situm Sinus Pucensis” z 1637 r., zawierająca: opis inwen
taryzacyjny, analizę kartometryczną z wyznaczeniem wiel
kości pręta i obliczeniem skali mapy, analizę odległości 
i kierunków róży wiatrów, analizę kierunków wyznaczo
nych przez punkty na mapie, analizę usytuowania obiek
tów na mapie, analizę głębokości morza, analizę długości 
i kształtu linii brzegowej oraz wyznaczenie powierzchni 
Zatoki Puckiej.

4. Opis inwentaryzacyjny mapy ,,Declineatio Situs 
Pucensis” z 1634 r.

5. Opis inwentaryzacyjny mapy „Pillaw” z 1634 r. (spo
rządzony na równi z poprzednimi według jednolitego sche
matu, składającego się z 15 punktów).

Całość tego opracowania zawiera w zakresie poznania 
map Getkanta duży zbiór wiadomości zarówno w swym 
tekście, jak i w przypisach.

Ostatni referat przedstawia wyniki badań nad rekon
strukcją obiektów budownictwa obronnego w rejonie Za
toki Gdańskiej w I połowie XVII w. w oparciu o plany 
Getkanta, przy czym ta pierwsza próba odtworzenia kształ
tów i wymiarów fortów „Władysław” i „Kazimierz” na 
Mierzei Helskiej dała znaczne różnice pomiędzy ówczesny
mi założeniami teoretycznymi w tym przedmiocie a uzy
skanymi iz powiększonych planów tego kartografa.

*

Zarówno z wygłoszonych referatów, jak i bardzo rzeczo
wej dyskusji wynikało wyraźnie, że do najtrudniejszych
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zadań należy analiza kartometryczności map sprzed kilku 
stuleci, zwłaszcza w przypadku nierównomiernych defor
macji materiału (pergaminu, papieru itp.) i niemożności 
ustalenia metod pomiaru i rodzaju użytych przy tym na
rzędzi: dotyczy to oceny dokładności rysunku mapy oraz 
ustalenia jej pierwotnej, czyli nominalnej skali (nie ska
żonej deformacjami). Znajomość bowiem metod i rodzaju 
przyrządów pozwala na określenie przewidywanych błę
dów (a priori) w poszczególnych operacjach, a więc i do
kładności ostatecznego wyniku, jakim jest mapa, co po 
porównaniu z rezultatami jej analizy kartometrycznej 
stwarza dodatkowe kryterium do oceny. Jeden z dysku
tantów, a mianowicie mgr inż. Kazimierz Sawicki, wska
zawszy na zamieszczony na mapie Getkanta rysunek pry
mitywnego dalmierza (podobnego do znajdującego się 
w książce J. Stegmana z 1630 r.), wyraził domniemanie, że 
zastosowano wtedy przy zdjęciu metodę wcięcia w przód; 
wymaga to jednak potwierdzenia pewniejszymi dowodami.

Ponieważ analiza kartometryczności trzech map Getkanta 
dała znaczne rozbieżności można przypuszczać, że miały 
miejsce deformacje materiału mapowego, o charakterze 
nierównomiernym lub, że nie stanowią one tzw. pierwory- 
sów, lecz powistały w wyniku kompilacji z jeszcze wcześ
niejszych map, a te ostatnie również z uwagi na stosun
kowo krótki czas ich wykonania.

Przejście od hipotez do udokumentowanego stwierdze
nia wymaga niewątpliwie dużego nakładu pracy badaw
czej, polegającej na wykorzystaniu wszelkich możliwych 
metod analizy technicznej oraz wszystkich istniejących 
źródeł, włączając do nich dawne mapy: W. Clemensa, 
E. Dahlberga, Gelentina itp. oraz ówczesną literaturę tech
niczną krajową i zagraniczną.

Dodatkową trudność w tego rodzaju badaniach map te
renów nadmorskich może stanowić płynność w pewnym 
stopniu linii brzegowych i związana z tym możliwość 
przemieszczenia się w terenie części punktów sytuacyjnych, 
na skutek czego wyniki porównania elementów liniowych 
lub kątowych rysunku map mogą być obarczone wpływa
mi tych zmian (oprócz błędów pomiaru i kartowania). Wy
łania się w takich przypadkach potrzeba rozpoznania geo
morfologicznego, dającego możność stwierdzenia, które 
przedmioty terenowe mogły ulec przemieszczeniu (w cią
gu ponad 300 lat), a które jako stałe nadają się do wyko
rzystania przy analizie kartometrycznej mapy.

Stosunkowo najmniej uwagi poświęcono w obradach ko
lokwium zagadnieniom metrologii historycznej, a przecież 
poznanie używanych dawniej jednostek miar oraz ich no
minalnych wielkości może ułatwić analizę. Tak na przykład 
mapy Getkanta posiadają narysowane na nich podziałki 
składające się z 10 interwałów podstawowych, pomimo 
cechowania ich w prętach lub stopach reńskich albo też 
w prętach chełmińskich, których Podwdelokrotnymi były 
Sednostki 12 lub 15 razy mniejsze. Można z tego wysunąć 
wniosek, że dla ułatwienia pracy posługiwano się przy tym 
podziałem dziesiętnym, stosowanym w innych krajach np.

w Holandii, który ugruntował się u nas ostatecznie w tzw. 
miarach jeometrycznych (zwanych też geometryckimi). Za
czątku tego systemu można dopatrzeć się już w rozporzą
dzeniu z 1557 r. „O urządzeniu Ekonomiow Królewskich”,
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gdzie znajduje się wzmianka o 10-prętowym sznurze mier
niczym, zawierającym 75 łokci „kupieckich”.

Drugi przykład — na kopii mapy „Tabula Iopographica 
demonstrans situm sinus Pucensis” z 1637 r. odcinek po- 
działki o długości 36,6 mm został ocechowany liczbą 1000 
prętów reńskich, których wielkości — jak wiemy „Tablic 
zamiany miar” Colberga — równały się: pręt 12-sto∣powy = 
3,766 m i pręt 16-stopowy = 5,021 m *).  Wprawdzie kopia 
ta posiada minimalny sikurcz w stosunku do oryginału na
rysowanego na pergaminie, ale biorąc pod uwagę defor
macje tego oryginału, a mianowicie skurcz wynoszący 
tylko 3%, oraz zakładając posługiwanie się przy pomiarach 
prętem 12-stopowym, uzyskuje się zaokrągloną wielkość 
skali nominalnej (pierwotnej) równo 1 : 100 000, co wynika 
z rachunku — (36,6 mm + 3%) : * i3,766 m · 1000.

’) Potwierdzają to częściowo przypisy zamieszczone w „Budownictwie Wojennym” J. Naronowicza-Narodskiego — MON — 1957 r. s. 10 i 27; wg Μ. Hanke — Geschichte der amtlichen Kartographie — Stuttgart 1935 r. s. 17—19: długość pręta reńskiego wynosiła 3,76624 m, a holenderskiego 4,62306 m; stopa holenderska zwykła (duodecymalna), czyli 1/12 pręta równała się. o,3⅛5255 m, stopa miernicza (decymalna) tj. 1/10 pręta zawierała 0,462306 m, a skrupuł 1/10 000 pręta; długość stopy reńskiej zwykłej wynosiła 0,31385 m, a stopy rzymskiej 0,2981 m — patrz K. Siemieinowicz „Artis magnae artilleriae pars prima” — Amsterdam 1950 r. Naro- nowicz w swym „Budownictwie Wojennym” posługiwał się prętem holenderskim lub reńskim, najczęściej z podziałem dziesiętnym; podziałki zawierają 10 interwałów podstawowych, ocechowanych podwójnie, tj. liczbami prętów i stóp, przy czym pierwszy interwał jest podzielony również na 10 części. Zarówno jednostki miary jaki podwielokrotne są wymienione każdorazowo np. str. 28 „skala stóp holenderskich, których 100 a prętów 10”; str. 38 „miara stóp 1000 uczyni miary prętów reńskich 100”; str. 106 „miara prętów 10 stóp w sobie mających”; str. 154 „poligon prętów 10 albo stóp 120”.

Skala aktualna (skażona deformacjami) starej mapy by
wa najczęściej mniejsza od skali nominalnej (pierwotnej), 
a określoną wielkość skali aktualnej obarczają z reguły 

łączne wpływy deformacji materiału oraz błędy pomiaru 
i kartowania, wskutek czego reprezentuje ona wartość 
przybliżoną (różną w pewnym stopniu dla poszczególnych 
elementów rysunku). Pręt reński 16-stopowy był używany 
bardzo rzadko; przy założeniu posługiwania" się nim skala 
nominalna omawianej mapy wynosiłaby 1 :133 000, a skala 
aktualna powinna być jeszcze mniejsza; ten przypadek na
leży wykluczyć, gdyż wg opublikowanej w Zeszycie Nau
kowym nr '5 analizy, skala skażona tej mapy jest równa 
1:116 289, przy czym największa jej wielkość wynosi 
1 :96 764, a najmniejsza 1 :134 911 (dużą rozbieżność wyni
ków mimo prawidłowości metody jej wyznaczenia).

Używanie przez Getkanta kilku różnych jednostek miar 
może również potwierdzać hipotezę, że część jego map sta
nowi kompilację z dawniejszych materiałów kartograficz
nych. Ponadto wydaje się bardzo prawdopodobne, że jako 
nadreńczyk z pochodzenia, posługiwał się chętnie przy spo
rządzaniu nowych map miarą reńską (magdeburską), jeszcze 
nie bardzo wtedy w Polsce rozpowszechnioną.

*

Wyłaniające się trudności w poznaniu techniki wykona
nia map Fryderyka Getkanta i ich dokładności nie powin
ny w żadnym stopniu zahamować rozpoczętych badań nau
kowych w tym zakresie. Dobry początek został zrobiony — 
należy kontynuować dalej rozpoczęte dzieło. Wydaje się 
cenna i godna poparcia inicjatywa wydania atlasu map 
Getkanta w reprodukcjach naturalnej wielkości, wzboga
conych elementami tekstowymi zawierającymi wyszczegól
nienie wszystkich dostępnych materiałów źródłowych oraz 
omówienie rzeczy już zbadanych i zadokumentowanych nie 
tylko w zakresie geodezji i kartografii, ale i w zakresie 
sztuki fortyfikacyjnej, artyleryjskiej, a nawet operacyjno- 
taktycznej, na co pozwala bogactwo treści tych map.

STANISŁAW ANDRZEJ ŁUKOWSKI

DRZEWO

Niby kruchość oddechu dziecka 
pośród nich
Jedno ono bezżenne jeszcze bez numeru 
płochliwie wspiera się cieniem w beton

A jednak jest 
choć odarte 
pośpiechem samochodu 
nieuwagą cegły

Stoi kulawo rozparte 
w tęsknocie za wiatrem

Zamieszczając wiersz tp. „Drzewo” podajemy kilka da
nych o Autorze tego utworu. Jest nim kolega nasz Stani
sław Andrzej Łukowski związany na stałe z Lublinem, 
gdzie w roku 1960 ukończył technikum geodezyjne i gdzie 
jako technik geodeta pracuje w Wojewódzkim Przedsię
biorstwie Geodezyjnym Gospodarki Komunalnej.

Debiutował w roku 1960 w czasopiśmie literackim „Ka
mena”. Uprawia prozę, poezję i publicystykę. Publikował 

swe utwory w „Tygodniku Kulturalnym”, „Kamenie”, kra
kowskim „Głosie Młodzieży Wiejskiej” oraz w pismach 
codziennych.

W roku 1967 uzyskał drugą nagrodę w VII Konkursie 
Małych, Form Literackich, organizowanym dla wojewódz
twa lubelskiego, kieleckiego, rzeszowskiego i białostockiego.

Jest członkiem Lubelskiego Klubu Literackiego i Ko
respondencyjnego Klubu Młodych Pisarzy.
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Wnioski 
z Krajowej Narady 

Naukowo-Technicznej 
„Mapa Zasadnicza Miasia"

Z XYCIA 0XCA1112AC31
■i z

Krajowa narada naukowo-technicz
na wyraża pogląd, że zagadnienie ma
py zasadniczej miasta jest zagadnie
niem złożonym i wymaga komplekso
wego rozwiązania problemu przy 
wzięciu pod uwagę następujących za
łożeń:

1. Ustalenie jednolitej definicji 
mapy zasadniczej miasta.

2. Konieczność przedstawiania na 
mapie zasadniczej pełnej treści, która 
zabezpieczy potrzeby gospodarcze, in
westycyjne i inne, występujące na 
obszarze miasta.

3. Przyjęcie skali 1 :500 dla mapy 
zasadniczej terenów przewidzianych w 
planie zagospodarowania przestrzen
nego do zainwestowania lub przebu
dowy, jak również dla terenów istnie
jącej zabudowy osiedlowej lub prze
mysłowej — jeśli równocześnie ma się 
dla nich opracowywać pełną inwenta
ryzację sieci urządzeń podziemnych 
wraz z siecią podłączeń wewnątrzblo- 
kowych, a dla pozostałych terenów 
miejskich skali 1 : 1000 z tym, że dla 
terenów peryferyjnych, przewidzianych 
do użytkowania rolniczego lub leśne
go, mapa zasadnicza może być wy
konywana w skali 1 :2000.

4. Obowiązek sporządzania i utrzy
mywania mapy zasadniczej w stanie 
aktualnym powinien być nałożony 
ustawą, a do czasu jej wydania — 
uchwałą rządu i w trybie administra
cyjnym egzekwowany.

Służba geodezyjna powinna być 
uprawniona do uzgadniania i nakła
dania warunków technicznych dla 
prac geodezyjnych, wykonywanych na 
dużym terytorium oraz do technicz
nego ich kontrolowania w związku 
z przyjmowaniem robót geodezyjnych 
do ewidencji.

Zacieśnienie współpracy 
pomiędzy 
stowarzyszeniami KDL

5. Powstawanie innych map inży- 
nieryjno-gospodarczych dla potrzeb 
inwentaryzacji i projektowania róż
nych rodzajów inwestycji jako po
chodnych mapy zasadniczej, w tym 
również i map tras ulic.

6. Przyjęcie zasady kartowania 
wszelkich pomiarów sytuacyjnych wy
łącznie na pierworysie mapy zasad
niczej.

7. Dostosowanie znaków umownych 
do treści mapy zasadniczej, możli
wości mechanicznego przeskalowania 
oraz nowoczesnej techniki rysowania.

8. Dla utrzymania mapy zasadni
czej w stanie aktualności — nałożenie 
na wszystkich inwestorów ustawowe
go obowiązku geodezyjnej inwentary
zacji powykonawczej wszystkich bu
dowli — powierzchniowych i podziem
nych.

9. Zmianę instrukcji o prowadzeniu 
składnic geodezyjnych z uwzględnie
niem sposobów bieżącej aktualizacji 
kompleksowej i trybu wnoszenia 
zmian.

*

Miejskie służby geodezyjne powinny 
wykorzystywać zdjęcia lotnicze i na
ziemne, stosując metody fotograme
tryczne z uwzględnieniem metod ana
litycznych i analogowych do sporzą
dzania i aktualizacji mapy zasadniczej.

W celu zapewnienia realizacji po
wyższych założeń — stworzenie miej
skiej służbie geodezyjnej odpowied
nich warunków przez:

— zabezpieczenie lokali;
— zabezpieczenie kadry technicznej,
— zabezpieczenie nowoczesnego

sprzętu reprodukcyjnego.

W dniu 30 stycznia 1968 roku miało 
miejsce podpisanie umowy pomiędzy 
Zarządem Związku Geodetów i Karto
grafów NRD w Izbie Techniki NRD, 
będącego odpowiednikiem naszego Sto
warzyszenia i skupiającego wszystkich 
geodetów i kartografów NRD, a Sto
warzyszeniem Geodetów Polskich.

W uroczystym spotkaniu, oprócz pod
pisujących w imieniu swych stowa
rzyszeń: Obering. J. Zimmermanna 
i prof, dr inż. R. Koronowskiego, byli 
obecni: prezes GUGiK mgr inż. 
B. Szmielew, gen. inż. T. Naumienko, 
Zarząd Główny SGP i zaproszeni 
goście.

Podpisy składają: przedstawiciel NRD Obering. J. Zimmerman i doc. dr R. Koronowski.

Na uroczystość podpisania umowy 
zaproszeni zostali przedstawiciele po
zostałych krajów demokracji ludowej, 
z uwagi na wyrażane niejednokrotnie 
zainteresowanie z ich strony możli
wościami przystąpienia do tej 
umowy.

Obecni byli:
— inż. Jaroslav Kouba z Czechosło

wacji,
— inż. Frigyes Raum z Węgier,
— inż. Marin Marinow z Bułgarii.
Umowa składa się z 7 artykułów, 

z których:
Artykuł 1 zawiera istotę i cel po

rozumienia, a mianowicie:
— rozszerzenie wszechstronnej

współpracy i wzajemnej pomocy mię
dzy obu organizacjami naukowo-te
chnicznymi oraz rozwój nauki i prak
tyki geodezyjnej,

— utrwalenie i pogłębienie przyja
cielskich stosunków między geodetami 
obu krajów,

— wzajemne współdziałanie zmie
rzające do wprowadzenia postępu te
chnicznego w obu krajach przez ści
słą współpracę na polu naukowo-te
chnicznym.

Artykuł 2 — omawia podstawy, na 
których opiera się porozumienie mię
dzy obu stowarzyszeniami.

Artykuł 3 — wymienia osoby upo
ważnione do podpisania porozumienia.

Artykuł 4 — omawia wzajemne obo
wiązki stron do podejmowania przed
sięwzięć organizacyjnych (organizowa
nie międzynarodowych zjazdów, kon
ferencji, sympozjów, wspólne posie
dzenia przedstawicieli obu zarządów, 
popieranie współpracy pomiędzy sek
cjami, kołami zakładowymi).

Artykuł 5 — omawia zobowiązania 
stron do popierania osobistych kon
taktów między członkami obu stowa
rzyszeń (udział w konferencjach, 
zjazdach, kongresach, wycieczkach 
technicznych, wymiana praktyk pro
dukcyjnych).

Artykuł 6 — omawia zobowiązania 
stron do wzajemnych świadczeń (wy
miany aktualnych tematów z zakresu 
postępu technicznego, filmów i odczy
tów propagujących postęp techniczny, 
wymianę publikacji).

Artykuł 7 — omawia sposób finan
sowania i ponoszenia kosztów imprez 
organizowanych przez strony.

Przebywający na tej uroczystości 
goście zagraniczni byli przyjęci przez 
Prezesa GUGiK. W dniu 29 i 30 stycz
nia br. byli obecni w teatrze, zwie
dzali zabytki Warszawy i Wilanowa. 
Zakończeniem uroczystości była 
wspólna pożegnalna kolacja.

N. W.
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Z WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ W KRAKOWIE

Uroczystość wręczenia dyplomów

W dniu 6 stycznia 1968 roku, odbyła 
się uroczystość wręczenia dyplomów 
sześćdziesięciu magistrom inżynierom 
Oddziału Geodezji Urządzeń Rolnych 
w Wyższej Szkole Mierniczej w Kra
kowie. Rocznik 1963—1967.

Tegoż dnia po południu, w od
świętnie udekorowanej sali wykłado
wej w nowym gmachu szkoły, zgro
madzili się profesorowie, liczni zapro
szeni goście i absolwenci oczekujący 
na swą wielką uroczystość.

Za stołem prezydialnym zasiedli: 
prorektor do Spraw Nauki — prof, 
dr Stanisław Zarnecki, dziekan Wy
działu Melioracji Wodnych, doc. 
dr Piotr Prochal, prodziekan Wydzia
łu prof, dr Anna Łoś i członkowie 
Rady Wydziału.

Do zebranych przemówił Prorektor 
oraz Dziekan Wydziału. Powrócili oni 
raz jeszcze do zakończonej już co
dziennej pracy studentów absolwen
tów geodezji, do ich trosk i niepowo
dzeń; radości i sukcesów i złożyli im 
życzenia pomyślności na nowo obję
tych stanowiskach i w życiu oso
bistym.

Po przemówieniach prof, dr Anna 
Łoś wręczyła absolwentom dyplomy.

Przedstawiciel Związku Młodzieży 
Polskiej wręczył wyróżnionym w na
uce i pracy społecznej nagrody książ
kowe.

W imieniu absolwentów podzięko
wała całemu gronu profesorskiemu za 
ich trud, za życzliwość, za dużo serca 
włożonego w ich wychowanie absol
wentka mgr inż. Bogumiła Kukiełka.

Po uroczystości rozdania dyplomów 
nastąpiło otwarcie wystawy prac ma
gisterskich. Wieczorem wszyscy spo
tkali się w Klubie „Buda”, gdzie w 
bardzo miłej i przyjacielskiej atmo
sferze nastąpiło pożegnanie absol
wentów.

Wystawa prac absolwentów otwarta 
była przez 6 dni i w tym czasie zwie
dzili ją: przedstawiciele radia i prasy, 
studenci Wydziału Geodezji Przemy
słowej AGH w Krakowie z prof, dr 
Jerzym Gomoliszewskim, naczelny 
architekt Krakowa, Dyrektor i inspek
torzy Wojewódzkiego Biura Geodezji 
i Urządzeń Rolnych w Krakowie

-Z'* - zv⅛><Z

i Rzeszowie, uczniowie Technikum 
Geodezyjnego w Krakowie i bardzo 
liczni studenci naszej Uczelni.

Mgr inż. Bogumiła Kukiełka 
stażystka w Katedrze Geodezyjnych 
Urządzeń Rolnych WSR w Krakowie

Z Biura Geodezji 
i Urządzeń Rolnych 

w Łodzi

W dniu 27 stycznia 1968 roku, w 
Wojewódzkim Biurze Geodezji i Urzą- 
rzeń Rolnych w Łodzi, w obecności 
aktywu Biura, odbyło się uroczyste 
pożegnanie odchodzących na emery
turę kolegów: Antoniego Cabana, 
Eugeniusza Drużdziela, Aleksandra 
Esmonta, Jerzego Kallenbruna, Józe
fa Krukowskiego i Henryka Krzy- 
wańskiego.

Dyrektor WBGiUR inż. Stanisław 
Wądołowski w serdecznych słowach 
omówił zasługi, jakie położyli odcho
dzący koledzy przy pracach urządze
niowo-rolnych w okresie powojennym, 
oraz ich wielką popularność wśród za
łogi Biura za życzliwe rady i pomoc 
udzielaną młodzieży. Jest przekonany, 
że w dalszym ciągu będą odwiedzać 
Biuro, gdzie zawsze będą mile wi
dziani.

Przewodniczący Zarządu Oddziału 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
inż. Fabian Grzybowski podkreślił, że 
dzisiejsi seniorzy nie tylko położyli 
duże zasługi na polu zawodowym, ale 
również i w pracy społecznej, pełniąc 
przez szereg lat odpowiedzialne funk
cje w Stowarzyszeniu. Należy sądzić, 
że ich aktywny udział w pracach sto
warzyszeniowych jeszcze bardziej te
raz wzrośnie. Następnie przewodni
czący Koła Zakładowego SGP kol. Je
rzy Szwech wręczył jubilatom upo
minki książkowe.

Kierownik Delegatury GUGiK inż. 
Stanisław Kluska zapewnił seniorów, 
że wykonywanie przez nich drobnych 
robót geodezyjnych może mieć miej
sce w daleko większym zakresie niż 
to miało miejsce dotychczas.

W imieniu seniorów tak kol. 
H. Krzywański, jak i J. Kallenbrun 
podziękowali za serdeczne i ciepłe 
słowa skierowane pod ich adresem 
oraz za przyjemną atmosferę uro
czystości.

Po zakończeniu części oficjalnej ze
branie zmieniło się w bardzo miłe 
koleżeńskie spotkanie towarzyskie.

Fabian Grzybowski 
Łódź

„Praca geodety 
w fotografii"

W dniu 8 lutego 1968 roku w pięk
nym hallu Muzeum Techniki w War
szawie miało miejsce otwarcie wy
stawy pod tytułem „Praca geodety 
w fotografii”. W otwarciu uczestni
czyli przewodniczący Zarządu Głów
nego SGP kol. Ryszard Koronowski, 
sekretarz generalny SGP kol. Henryk 
Jasiński, członkowie Prezydium SGP, 
przewodniczący Głównej Komisji SGP 
do spraw wystaw kol. Wojciech Krze
miński i członkowie tej Komisji, 
przedstawiciele Muzeum Techniki w 
osobach Mieczysława Kaczanowskiego 
i Jerzego Jasiuka, oraz zaproszeni 
goście.

Pokazane na wystawie fotografie 
wybrane zostały ze zdjęć nadesłanych 
na pięć konkursów fotograficznych pt. 
„Praca geodety w fotografii”. Konkur
sy te zorganizowane były przez Sto
warzyszenie Geodetów Polskich w la
tach 1963—1967.

Koncepcję i scenariusz wystawy 
opracowali koledzy Alfred Przyjem- 
ski i Stanisław Janusz Tymowski. 
Zestawy wybranych fotografii poka
zywały pracę geodety w mieście i na 
wsi w różnych środowiskach geogra
ficznych we wszystkich porach roku. 
Proces pracy przedstawiony został w 
ciekawy sposób dzięki temu, że po
kazano twarz i ręce geodety w roz
maitych charakterystycznych sytua
cjach związanych z wykonywaniem 
obserwacji i obliczeń, pracy przy re
dakcji i kreśleniu map. itp.

Przedstawiciel Muzeum Techniki, 
dyrektor Mieczysław Kaczanowski, 
wyraził zadowolenie ze stale rozwija
jącej się współpracy pomiędzy Stowa
rzyszeniem Geodetów a Muzeum Te
chniki, które przykłada dużą uwagę 
do form wystawiennictwa przedsta
wiających człowieka w nowoczesnym 
procesie pracy.

Przewodniczący Stowarzyszenia 
dr Ryszard Koronowski podziękował 
Muzeum Techniki za piękną oprawę 
plastyczną pokazu.

Wysunięto sugestię, aby wystawa 
„Praca geodety w fotografii” pokaza
na została również w poszczególnych 
miastach wojewódzkich, w których 
istnieją domy technika.

St. J. T.
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Zbliżone rozwiązanie nadesłał kole- 

ka Kamil Kasprzycki z Bielska Białej 
(rys. 25.

BAf √4R2-ΛB2

AM ~ 2R

Z twierdzeń sinusów w trójkątach 
APO i DPO można udowodnić, że:

sina, sind ___L = _r = 1,2 
sιna2 siny

stąd

Rozwiązanie zadania nr 51
√4R2 - CD2

~2R √ 4B2 - 902
4B2 - 942 = 1,2

R = 51,256

Rozwiązanie zadania nr 51 ukazuje 
się z opóźnieniem w związku z po
myłką w numeracji zadań, jaka miała 
miejsce w drugim półroczu 1967 roku.

Rozwiązanie zadania nr 51 nade
słały 22 osoby. Prawidłowa odpo
wiedź jest następująca:

R = 51,256

Większość rozwiązań Oiparta była 0 
następujące rozumowanie (rys. 1).

OE
sin a, =-------

OP

a więc
sinɑɪ

sin α2

OF = j∕,R2-45r

OE = IzR2 — 472

1⅛> - 452 
, - 1.2

)∕R2-472

stąd R = 51,256 m.
Rozwiązanie tego typu nadesłali ko

ledzy: Józef Strzelec z Niemodlina, 
Wiesław Kalinowski z Warszawy i w 
różnych odmianach kilku innych ko
legów.

Metodą wprowadzenia kątów po
mocniczych β i γ zadanie nr 51 roz
wiązali również koledzy: Włodzimierz 
Kuberka z Poznania, Henryk Liberek 
z Jarocina, F. Marek z Gliwic, Grze
gorz Krawczyk ze Szczecina, Jerzy 
Antonowicz z Krakowa, Zbigniew Sa- 
nigórski z Wrocławia oraz Grupa Po
miarowa Rzeszowskiego WOPM z Ma
chowa.

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci książki-albumu otrzymał 
kolega Wiktor Pietrulan ze Szczecina, 
zaś nagrody dodatkowe — książki — 
otrzymali koledzy: Edmund Musiał z 
Radomska, Józef Bobiec z Pszczyny, 
Zbigniew Sanigórski z Wrocławia. 
Grupa „Machów” z Rzeszowa, Wiesław 
Kalinowski z Warszawy.

St. J. T.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 51 NADESŁALI 
KOLEDZY:Wiktor PietruIan (Szczecin), Longin Stru- tyński (Blachownia Śląska), Józef Zdyb (Ostrowiec Świętokrzyski), Józef Strzelec (Niemodlin), Kamil Kasprzycki (Bielsko- Biała), Edmund MusiaI (Radomsko), Ksawery Malewicz (Radomsko), Piotr Rewak (Góra), Włodzimierz Kuberka (Poznań), Henryk Liberek (Jarocin k. Poznania), F. Marek (Gliwice), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Przemko Eckes (Jarosław), Zenon Przygocki (Szczecin), Józef Bobiec (Pszczyna), Eryk Janas (Pszczyna), Zenon Zarzycki (Łódź), Jerzy Antonowicz (Kraków), Zbigniew Sanigorski (Wrocław), Grupa pomiarów ,,Machów” (Rzeszów), Wiesław Kalinowski (Warszawa).

Zadanie nr 58 NAGRODA

W trójkącie prostokątnym ABC 
przyprostokątne AC i BC są średni
cami półokręgów k1 i Zc2, a przeciw- 
prostokątna AB jest średnicą półokrę- 
gu Zc3.

Sama powierzchnia P1 i P2 zawarta 
między tymi półokręgami (na rysunku 
powierzchnia Zakreslcowana) wynosi 
2100 m2. Ponadto dana jest odległość 
ED = 18,70 m pomiędzy środkami łu
ków AEC i ADC.

Obliczyć boki trójkąta AC i BC.
Zadanie nadesłał mgr inź. Saturnin 

Zygmunt z Bytomia.
Rozwiązanie zadania należy nade

słać do dnia 15 czerwca 1968 roku.

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania nagroda w postaci książki-albumu od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.

B A

Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
UWAGA!Koledzy, pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań" zadanie do rozwiązania, proszeni są 0 nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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IN MEMORIAM

Był słoneczny wrześniowy poranek 
1967 roku, gdy rodzina i grupa kole
gów przybyłych z Łodzi zebrała się 
na Cmentarzu Wawrzyszewskim w 
Warszawie, aby pożegnać odchodzące
go na zawsze kolegę Zygmunta Zapa
śnika.

ZYGMUNT ZAPAŚNIK

Inż. Zygmunt Zapaśnik urodził się 
28 grudnia 1902 roku w Wilnie i w 
tym mieście z małymi przerwami 
przebywał do 1945 roku.

W roku 1932 ukończył Państwową 
Szkolę Mierniczą w Warszawie. W 
roku 1938 złożył egzamin i uzyskał 
tytuł mierniczego przysięgłego, w roku 
1950 — stopień inżyniera geodety.

Pracował kolejno w Zarządzie Miej
skim w Wilnie, w biurach mierni
czych przysięgłych: inż. Walickiego w 
Wilnie i inż. Krokowicza w Łodzi. 
Po wyzwoleniu zamieszkał na stałe 
w Łodzi, prowadząc do roku 1950 
własne biuro mierniczego przysięgłe
go, następnie pracując w Okręgowym 
Przedsiębiorstwie Mierniczym, a od 
roku 1954 — w Miejskim Przedsię
biorstwie Geodezyjnym w Łodzi.

Duża fachowa wiedza i doświad
czenie pozwoliły Mu piastować szereg 
odpowiedzialnych funkcji, które wy
konywał zawsze bardzo starannie, do
kładnie i z pewnym poświęceniem.

Dociekliwy umysł i wrodzona pra
cowitość nie pozwalały Mu przechodzić 
obojętnie obok zauważonych proble

mów, czyniąc z Niego czołowego ra
cjonalizatora. Miał na swym koncie 
14 przyjętych projektów racjonaliza
torskich, w tym jeden opatentowany. 
Otrzymał za to szereg nagród, dyplo
mów i wyróżnień.

Interesował się wszystkim, co doty
czyło postępu technicznego w geodezji 
i pokrewnych zawodach. Był autorem 
bardzo popularnej książki „Wzory 
i skróty w zakresie geodezji”, która 
doczekała się trzech edycji, w latach 
1954, 1957 i 1965.

Za swoje osiągnięcia został odzna
czony srebrną i złotą odznaką „Ra
cjonalizatora produkcji” oraz złotą od
znaką „Za zasługi w dziedzinie geo
dezji i kartografii”.

Zmarł 16 września 1967 roku w 
Warszawie po długiej i bardzo cięż
kiej chorobie.

Prawy charakter, niezwykła staran
ność, pracowitość i sumienność, ser
deczny, przyjacielski stosunek do każ
dego kolegi sprawiły, że pozostanie 
On na zawsze w naszej pamięci.

Jerzy Górski

\

W dniu 19 grudnia 1967 roku, na 
Cmentarzu Powązkowskim w Warsza
wie odbył się pogrzeb Kolegi Witolda 
Cybulskiego — starszego radcy De
partamentu Urządzeń Rolnych w Mi
nisterstwie Rolnictwa.

Kolega Witold Cybulski urodził się 
w Warszawie 21 grudnia 1908 roku. 
W wieku lat siedmiu został osierocony 
przez obojga rodziców. Wywarło to 
duży wpływ na ukształtowanie się 
Jego charakteru.

Już mając lat trzynaście szedł przez 
życie o własnych siłach; zarobkował 
udzielając korepetycji a jednocześnie 
kształcił się. Ukończył Gimnazjum Hu
manistyczne J. Nawrockiego w War
szawie, a następnie Państwową Szko
łę Mierniczą w Warszawie w 1931 
roku.

Po ukończeniu Szkoły Mierniczej 
rozpoczął pracę w Starostwie Powia
towym w Warszawie w Wydziale Bu- 
dowlano-Regulacyjnym, wykonując w 
terenie kontrolę pomiarów i regulację 
zabudowy.

W maju 1933 roku objął stanowisko 
mierniczego w Okręgowym Urzędzie 
Ziemskim w Łucku, pracując począt
kowo przy scaleniu gruntów, a na
stępnie w charakterze mierniczego — 
inspektora przeprowadza w terenie 
rewizje prac scaleniowych.

WITOLD CYBULSKI

W roku 1938 został przeniesiony do 
Wydziału Rolnictwa i Reform Rol
nych Urzędu Wojewódzkiego w War
szawie, gdzie przeprowadzał kontrole 
robót wykonywanych na terenach 
objętych katastrem (pruskim).

W styczniu 1939 roku został powo
łany do Zarządu Centralnego Mini
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
gdzie do momentu rozpoczęcia wojny 
wykonywał prace związane z opraco
wywaniem planów urządzeniowo-rol
nych.

W latach okupacji pracował począt
kowo w wolnym zawodzie, a następ
nie w 1942 roku przeszedł do pracy 
w Urzędzie Ziemskim w Warszawie, 
gdzie do wybuchu Powstania wyko
nywał prace związane ze scaleniem 
gruntów.

Po wojnie, w marcu 1945 roku zgło
sił się do pracy w Ministerstwie Rol
nictwa, gdzie zostały mu zlecone do 
wykonania zagadnienia związane 
z opracowaniem i finansowaniem pla
nów przebudowy gospodarstw rol
nych.

Ten rodzaj pracy wykonywał bez 
przerwy do pierwszych dni paździer
nika 1967 r., kiedy to uległ ciężkiej 
chorobie, która nie pozwoliła Mu wię
cej wrócić do pracy, powodując w 
końcu Jego zgon.

Oprócz pracy zawodowej poświęcał 
się również pracy społecznej. Przez 
okres prawie 15 lat wchodził w skład 
Zarządu Koła Zakładowego SGP przy 
Ministerstwie Rolnictwa, pełniąc 
funkcję skarbnika. Swą sumienną 
pracą przyczynił się między innymi 
do zajęcia przez nasze koło jednego 
z pierwszych miejsc w Oddziale War
szawskim SGP.

Za swą ofiarną i uczciwą pracę był 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Za
sługi oraz srebrną i złotą odznaką 
„Za Zasługi w Dziedzinie Geodezji 
i Kartografii”.

Wspominając Witolda Cybulskiego 
jako kolegę i współpracownika nale
ży podkreślić w Jego prawym charak
terze wiele zalet, dużą uczciwość w 
pracy zawodowej i ofiarność w pracy 
społecznej. Nadzwyczajna życzliwość 
w stosunkach koleżeńskich i umiejęt
ność współżycia z otoczeniem zaskar
biły Mu trwałą pamięć.

Pozostawił po sobie imię dobrego 
człowieka, rzetelnego i ofiarnego 
członka Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich.

Koło Zakładowe 
przy Departamencie Urządzeń Rolnych 

Ministerstwa Rolnictwa
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ÖSTERREICHISCHE ZEIT
SCHRIFT FÜR VERMESSUNGS
WESEN

Nr 1 — Iuty 1966 r. — W. Gross
mann — Geodezja przykładem nau
ki przybliżonej. — W. Kottie — Ba
danie dokładności chodu wałka — z 
przy autografie Wilda A 5. — K. Pe
ters — Niebezpieczne koło i błąd po
łożenia punktu przy wcięciu wstecz. —
K. Bretterbauer — V. między
narodowy kurs geodezyjnych pomiarów 
długości w Zurychu.

Nr 2 — kwiecień 1966 r. — K. P e- 
t e r s — Przydatność fotogrametrycz
nych siatek do pomiarów katastral
nych. — H. Schmid — Aktualny 
stan map topograficznych i planów 
katastralnych w Austrii, Szwajcarii i 
państwach EWG (uzupełnienie).

Nr 3 — czerwiec 1966 r. — A. Tar
czy - Hornoch — Tachymetry 
tangensowe. — K. Kubik — Nie
zależność i słaba zależność funkcji 
wielkości wyrównanych od poszcze
gólnych spostrzeżeń pierwotnych.

Nr 4 — sierpień 1966 r. — P. G Ie- 
i n s V i k — Znaczenie kierunku na
wiązania w siatkach triangulacyjnych.

Nr 5 — październik 1966 r. — G. 
Branstatter — Uproszczone wek
torowe wyprowadzenia przestrzennych 
matryc orientacyjnych. — J. Kova- 
r i k — Czy zmniejsza się dokładność 
przetwarzania pojedynczych modeli 
przez rachunkową transformację 
współrzędnych maszynowych? — A. 
Hirn, A. Stickler, P. Wald
häusl — Sygnalizacja na obszarach 
miejskich.

Nr 6 — grudzień 1966 r. — Η. M ό
τι t z — Uproszczone wyprowadzenie 
dodatkowego wyrazu Mołodeńskiego. 
— Μ. Kneissl — Geodezja — wie
dzą i techniką. — K. Killian — 
Wcięcie wstecz trójkąta na płaszczyź
nie i w przestrzeni przy uwzględnie
niu pomiarów lotniczych. — E. 
Korschineck i K. Peters — 
Zapoznanie się z żyroskopem nasad
kowym.

SCHWEIZERISCHE ZEIT
SCHRIFT FÜR VERMESSUNG, 
KULTURTECHNIK UND PHO
TOGRAMMETRIE

Nr 1 — styczeń 1966 r. — W. Fis
cher — Pomiary za pomocą distoma- 
tu w szwajcarskiej sieci triangulacyj
nej I rzędu czterema Odleglownicami 
elektronowymi Wilda (distomat SI 50) 
pomierzono 19 boków, przy 11 po
trzebnych w sieci trilateracyjnej I 
rzędu. Boki te mieściły się w grani
cach od 31 do 147 km i ich średnie 
błędy zwiększały się ze wzrostem 
długości. Wyrównanie za pomocą spo
strzeżeń pośrednich dało względną 
dokładność średniej z pomiarów roz
łożonych na cały dzień o wielkości 
± 2,7 ∙ 10-6. — W. Blumer — Plan 
miejscowości z epoki brązu (około po
łowy drugiego tysiąclecia p.n.e.). — H. 
Brascler — Problem wschodnio- 
Szwajcarskiej kolei tranzytowej z 
podstawowym tunelem Splügen.

Nr 2 — luty 1966 r. — P. Gleins- 
vik — Wyrównanie punktów trygo
nometrycznych w świetle właściwości 
metody najmniejszych kwadratów

tworzenia średniej. — K-R-Koch — 
Pochodne poziome anomalii siły cięż
kości w terenach równinnych.

Nr 3 — marzec 1966 r. — R. 
Schrammek — Podział na klasy 
punktów kontrolnych przy badaniu 
dokładności warstwie na mapach topo
graficznych. — R. Pedroli — Ko
nieczne ilości rezerwy wodnej w wo
dach szwajcarskich. — P. Widmoser
— Zasady i organizacja melioracji w 
Indii.

Nr 4 — kwiecień 1966 r. — A. A n- 
sermet — O rozszerzonym stosowa
niu metody wyrównania współrzęd
nych w statyce. — B. Hallert — 
Kalibrowanie przetworników i kamer 
do bliskich zdjęć. — H. Kasper — 
Szkolenie fotogrametrów na przyrzą
dach Stereokartograficznych.

Nr 5 — maj 1966 r. — H. Grie
sel— Fotogrametryczny pomiar Lug- 
nez. — A. Ansermet — Znaczenie 
odchyleń pionu w geodezji. — H. G r u- 
binger i P. Widmoser — Dre
nowanie za pomocą rur ze sztucznego 
tworzywa.

Nr 6 — czerwiec 1966 r. — K. L e- 
dersteger — Problem rozwinięcia 
różnych Sferoidalnych figur równo
ważnych.

Nr 7 — lipiec 1966 r. — F. K o- 
b o 1 d — Walne zebranie międzyna
rodowej unii geodezyjno-geofizycznej 
(UGGI) w Szwajcarii w r. 1967. — A. 
Ansermet — Obliczenie odkształceń 
na budowlach. — F. K o b o 1 d i A. F. 
Habib — Próba wykazania ruchów 
skorupy ziemskiej na podstawie po
równania krajowej triangulacji I rzę
du z lat 1911 do 1916 z triangulacją 
do pomiaru stopnia z lat 1860 do 1879.
— ASPAN — Ochrona brzegów je
zior i winnic. Ochrona naturalnych 
brzegów w kantonie Neuenburg. Praw
ne i finansowe rozważania na temat 
rozwoju miejscowości o znaczeniu tu
rystycznym.

Nr 8 — sierpień 1966 r. — H. S u- 
t e r — Pomiary inwentaryzacyjne 
dóbr kulturalnych w Szwajcarii to 
zadanie państwowej służby topogra
ficznej. — P. Gosdschan — Aero- 
fotogrametryczny pomiar wysokościo
wy 1:1000 i wykonanie fotoatlasu 
1:2000 w kantonie Bazylea — Lands
chaft. — O. W e y — Szwajcarska 
szkoła operatorów fotogrametrycznych 
w St. Gallen.

Nr 9 — wrzesień 1966 r. — Instruk
cja w sprawie stosowania automatycz
nego opracowania danych z pomiarów 
hipotecznych. — R. Voegeli — Roz
ważania na temat wprowadzenia auto
matycznego opracowania danych z po
miarów hipotecznych. — K. Terle- 
g a r d — Wyznaczenie wewnętrznej 
orientacji bliskich zdjęć za pomocą 
trójwymiarowej siatki kwadratów. — 
Ph. Vauthier — Próby budowy za 
pomocą płyt dróg gospodarczych i ich 
wymiary. -VLP- Podstawy or
dynacji przestrzennej w Niemczech.

Nr 10 — październik 1966 r. — Μ. 
Schürer — Geodezja satelitarna. — 
P. Vetterli — Teoria grafiki — po
moc w służbie geodezji.

Nr 11 — listopad 1966 r. — A. A n- 
sermet — Wyznaczenie elips błędów 
jako funkcji współrzędnych geogra
ficznych. — J. P. Portmann — Po
wierzchniowe grunty w gminie Lig- 
nieres (kanton Neuchatel), studium 
geopedologiczne. — K. Gugger — 
Spór o rodzaje dawnych morgów. — 
Szkoła politechniczna uniwersytetu w 
Lozannie, nowy program studiów dla 
inżynierów rolników i geometrów.

Nr 12 — grudzień 1966 r. — N. 
Wunderlin — Wyznaczenie odchy
leń pionu i geoidy na podstawie kątów 
pionowych w Alpach Szwajcarskich.

Nr 1 — styczeń 1967 r. — IOO-Ietnia 
rocznica związku geometrów w Waadt
land (przemówienia).

Nr 2 — luty 1967 r. — H. Grubin- 
g e r — Ziemia jako wielofazowo po
rowaty system i jej zdolności do od
wodnienia. Drenowanie za pomocą two
rzyw sztucznych — P-Widmoser — 
Zasięg wchłaniania rur drenarskich.

Nr 3 — marzec 1967 r. — A. A n- 
sermet — Kilka aspektów wyrów
nania siatek trilateracyjnych. — H. 
Griesel — Przekartowanie i nowa 
Poligonizacja na obszarach, dla któ
rych istnieją stare prowizorycznie 
uznane pomiary. — K. R. Koch — 
Wyznaczenie zakłóceń orbitalnych 
sztucznych satelitów za pomocą przy
spieszenia siły ciężkości. — P.Gut- 
h a u s e r — Problemy planowania re
gionalnego.

Nr 4 — kwiecień 1967 r. — E. T a n- 
n e r — Scalenia i planowanie tere
nów wiejskich.

Nr 5 — maj 1967 r. — H. Matthias 
— „Ścisłe” wyrównanie ciągów i sieci 
poligonowych z elipsami błędów bez 
równań normalnych.

MIERNICTWO 
na usługach 
inżynierii

Zofia Warchalowska-Kietlinska — 
Miernictwo na usługach inżynierii — 
Wydanie szóste poprawione i uzupeł
nione. Wydawnictwo ARKADY — 
Warszawa 1967 r. Cena zł 45.

Ukazało się w druku szóste z kolei 
wydanie popularnej książki prof. Zofii 
Warchalowskiej Kietlihskiej pt. Mier
nictwo na usługach inżynierii.

W książce podano podstawowe wia
domości o metodach wykonywania po
miarów terenowych oraz opracowy
wania planów, jak również o sprzę
cie geodezyjnym. Podano w niej także 
charakterystykę różnych odwzorowań 
kartograficznych oraz sposoby posługi
wania się nimi przy projektowaniu 
i realizacji budowli lądowych i wo
dnych.

Książka jest podręcznikiem akade
mickim dla studentów wydziałów bu
downictwa lądowego, inżynierii sani
tarnej i wodnej oraz komunikacji, 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego. Przeznaczona 
jest również dla inżynierów i techni
ków wymienionych specjalności.
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Wyrównanie aerotriangulacji sposobem I.T.G.') i wpro∖
Przec 

otrzym ¡
Spośród wielu istniejących metod wyrównania aerotrian- 

gulacji metody analityczne, w związku z rozwojem elek
tronicznej techniki obliczeniowej, stają się szczególnie in
teresujące.

Zostanie tu przedstawiona idea metody wyrównania 
współrzędnych płaskich punktów boku (szeregu) aerotrian
gulacji. Metodę tę przedstawił prof. H. Kasper w artykule 
pt.: „Bericht über ein neues I.T.C. — Verfaren für die 
rechnerische Blockausgleichung nach der Methode der 
Kleisten Quadratte”, Zurich.

W wyniku przeprowadzenia aerotriangulacji otrzymamy 
zaobserwowane współrzędne fotopunktów, punktów wiążą- 
cych leżących w pasie pokrycia Stereogramow oraz pozo
stałych punktów podlegających opracowaniu, to znaczy 
punktów zagęszczających. Punkty wiążące mogą oczywiście 
być jednocześnie punktami zagęszczającymi. W omawianej 
metodzie przyjęto założenie, że każdy stereogram stanowi 
pewien osobny układ przestrzenny o jednolitej skali i osob
nym układzie wpółrzędnych prostokątnych, w którym po
mierzono współrzędne punktów aerotriangulacji. Każdy 
taki układ będzie posiadał inną skalę i orientację w sto
sunku do układu geodezyjnego.

Rozpatrując współrzędne płaskie możemy przyjąć, że 
między zbiorem punktów określonych w prostokątnym 
układzie współrzędnych Stereogramu a zbiorem odpowia
dających im punktów w układzie geodezyjnym zachodzą 
związki określone przez formuły transformacji Helmerta: 

aiχ∣p biyip 4" ci — ʌ-p
(!)

^riχip 4~ «¡yip ~H *A  — Ip

gdzie:
χip', Vip — współrzędne zaobserwowane punktu P na 

Stereogramie „i”,
X; Y — współrzędne punktu P w układzie geodezyj

nym,
αj; c,∙; ⅛— współczynniki transformujące współrzędne 

w układzie ,4-tego” Stereogramu na współ
rzędne w układzie geodezyjnym.

Współczynniki trasformujące posiadają tu następującą in
terpretację (rys. 1):

∏i = kicosa, bi = kisina,
c¡ — przesunięcie początku układu Stereogramu „i” w 

kierunku osi X,
d¡ — przesunięcie początku układu Stereogramu „i” w kie

runku osi Y.
Współczynnik k¡ określa skalę, zaś a — kąt skręcenia ukła
du Stereogramu „i” względem układu geodezyjnego.

Dla innych skrętności układu geodezyjnego i fotograme
trycznego wzory (1) ulegną pewnym zmianom. Z uwagi na 
ogólnie łatwą drogę tych przekształceń ograniczymy się do 
podanego na rys. 1 przykładu.

Z przedstawionych wyżej związków wynika, że dla każ
dego punktu P na Stereogramie „i” będą istniały dwa rów
nania transformacyjne. Jeżeli punkt P będzie zaobserwo
wany na Stereogramie „i + 1”, wówczas dla takiego punktu 
będzie 'istniała druga para równań. W przypadku wyrów
nania bloku aerotriangulacji (rys. 2) punkt P może być 
zaobserwowany np. na 4 Stereogramach i będą dla niegoi.) I.T.C. — International Training Centre for Aerial Survey — Delft (Holandia). 

istniały 4 pary równań transformacyjnych. Spojrzmy na 
rys. 2. Jeżeli założymy, że punkty wiążące przedstawione 
są na rysunku przez przecięcie linii poziomych i piono
wych, to izauwaźymy, iż jedne z nich wiążą ze sobą dwa, 
a inne cztery Stereogramy. Oczywiście w pasie pokrycia 
Stereogramow mogą znaleźć się również fotopunkty.

Traktując ułożone dla wszystkich punktów wiążących 
i fotopunktów równania jako równania obserwacyjne, ze
stawimy dla nich tabelę współczynników przy niewiado
mych a¡, b¡, cl∙, d¡, Xp, Yp oraz wyrazów wolnych. Równa
nia dla fotopunktów będą się tym różniły od pozostałych, 
że współrzędne X, Y będą tu wielkościami znanymi, sta
nowiącymi wyraz wolny tych równań, a nie szukanymi 
niewiadomymi.

Ilość równań zależna będzie od ilości stereogra-mów 
i ilości fotopunktów znajdujących się w obszarze każdego 
Stereogramu i wynosić będzie 8 + 2n równań dla stereo- 
gramu z ilością n fotopunktów. Cztery współczynniki 
transformujące dla każdego Stereogramu oraz po dwie 
współrzędne X, Y dla każdego punktu wiążącego stanowią 
o ilości niewiadomych.

Zestawiając równania obserwacyjne warto zwrócić uwa
gę na pewne ułatwienie w rachunku, jakie uzyskamy po
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przez wyrażenie obserwowanych współrzędnych w ukła
dzie, którego początek będzie znajdował się w pewnym 
punkcie szczególnym. Punktem itym będzie „środek cięż
kości” zbioru punktów na tym Stereogramie, który znaj- 
dziemy określając jego współrzędne jako:

xa = ij∖; y, = lγyj (2)

n — n
i=l i=l

Wtedy współrzędne punktów obserwowanych wyrazimy 
poprzez:

x'i=xi-xs; y'j = ji-y,

i wprowadzimy zamiast x;, y¡ współrzędne χi, y'i.
Przechodząc w zwykły sposób do równań normalnych 

otrzymamy tabelę symetryczną w postaci tablicy I (rys. 3).a è»a
Ί
I,
1

A B L1

C D L2 Rys. 3 (tablica 1)

O
 *3

Odniesienie współrzędnych obserwowanych do układów 
o początkach w punktach „środków ciężkości” spowodo
wało, że część A tablicy równań normalnych posiada wy
razy niezerowe tylko na przekątnej głównej. Dzięki temu 
możemy wyrazić wszystkie elementy zawarte w A w pro
stej zależności od odpowiednich elementów zawartych 
w częściach B i L1. Tak więc na podstawie górnej części 
tabeli wyznaczyć możemy niewiadome α1, bɪ, c1, d1, a2, ba> 
c2, d2, ... w funkcji niewiadomych X1, Y1, X2, Y2, ... Jeżeli 
związki te podstawimy za niewiadome do pozostałych rów
nań w dolnej części tabeli, to otrzymamy tabelę równań 
o niewiadomych X1, Y1, X2, Y2 ... z kolumną wyrazów wol
nych. W ten sposób niewiadome α1, b1, c1, d1, a2, b2, c2, d2 

zostaną wyeliminowane. Otrzymamy układ równań, który 
w rozwiązaniu określi nam niewiadome X1, Y1, X2, Y2 ... 
Dla znalezienia wartości niewiadomych a, b, c, d, znając 
już X, Y, skorzystamy ze związków w górnej części tabeli 
(A, B, L1).

Takie postępowanie prowadzi do skrócenia czasu obli
czeń, o ile dysponujemy odpowiednim programem dla 
operacji rachunkowych poprzedzających rozwiązanie ukła
du oraz dla rozwiązania zredukowanego układu równań 
o tabeli niesymetrycznej, gdyż w ogólności omówione wy
żej Przeksztsdcenia redukcyjne prowadzą do powstania ta
beli niesymetrycznej. Ten sposób postępowania stosowany 
jest z powodzeniem w I.T.C. w Delft, gdzie stosowane są 
specjalne programy i odpowiednie maszyny liczące. Zasto
sowana tam maszyna licząca typu „ZEBRA” wykonała 
obliczenia dla bloku złożonego z czterech szeregów po 
osiem stereogramów z 40 fotopunktami i 125 punktami 
wiążącymi w ciągu 75 minut; dla bloku z 5 szeregów po 
30 stereogramów w ciągu 120 minut. Dla szeregu złożonego 
z 12 stereogramów obliczenia trwały 2 minuty.

Aby móc wyciągnąć wnioski o słuszności i możliwości 
Praktycznego zastosowania metody I.T.C., w Katedrze Fo
togrametrii Politechniki Warszawskiej zostały wykonane 
dwie prace, w których dla wyrównania współrzędnych 
Uerotriangulacji posłużono się założeniami metody I.T.C.

Dla wyrównania współrzędnych szeregu aerotriangulacji 
■wykorzystano istniejące typowe w geodezyjnych oblicze

niach programy dla maszyny UMC-I. Słuszne wyda je się 
omówienie kilku spostrzeżeń, jakie poczyniono pracując 
nad omawianą metodą. Biorąc pod uwagę konieczność eko
nomicznego wykorzystania maszyny liczącej, w procesie 
przygotowania danych wykonano szereg posunięć czynią
cych prostszym i szybszym rozwiązanie zadania. Przede 
wszystkim przyjęto nieco inną postać równań obserwa
cyjnych, a mianowicie:

®îXïp , b¡yip 4" C» 4^ Xol — ʌp

(3) 
bi*ip  4~ aiyip 4- ⅛ 4- ʃoɪ — ʒʃp

i przekształcono je do postaci:
®|X¿2> biy∣p + - Xp — ∙ xoj

(4) 
biχip 4- a-.yip + J∣ ɪp— yoi

dla punktów więżących, oraz:
^ixip biyip 4" ɛi “ ʌn X"oi

(5) 
biχip + aiy,p 4- di = Yp — yoi

dla fotopunktów. Wyrazy xoh yo¡ — to przesunięcia ukła
dów stereogramów wzdłuż osi układu. Przesunięcia te po
wodują zmniejszenie wartości bezwzględnej współczynni
ków c, d, co stwarza korzystniejsze warunki geometryczne 
dla transformacji.“

Według wzorów (4) i (5) zestawiono równania dla sze
regu aerotriangulacji składającego się z 10 stereogramów 
z 10 fotopunktami i 36 punktami wiążącymi, w których 
zaobserwowane były współrzędne punktów (nie sygnalizo
wanych) na autografie Wilda A-5 przy skali modelu 
1 :20 000. Zdjęcia szwajcarskie były wykonane kamerą 
Wilda RC-7 o ogniskowej f = 100,26 mm w skali 1:60 000, 
na Szwajcarskim Fotogrametrycznym Polu Doświadczal
nym „Laufen-Bauma”.

Obliczenia wykonano przyjmując skalę współrzędnych 
geodezyjnych 1 : 20 000 oraz skrętność układu geodezyjnego 
jak na rys. 1. Układ równań normalnych rozwiązywany 
był na maszynie UMC-1. Pierwsze rozwiązanie układu 
równań z 76 niewiadomymi dało niezadowalające wyniki 
pɔd względem dokładności. Jak wykazała analiza, przy
czyną niepowodzenia było stosowanie niewłaściwej skali 
liczb w rachunkach poprzedzających rozwiązanie układu 
równań normalnych. Wprowadzając odpowiednią skalę 
rachunku dla współczynników przy niewiadomych a i b 
przeprowadzono obliczenia dla szeregu składającego się 
z trzech stereogramów. Otrzymane wyniki były zadowa
lające i mimo iż obliczenia przeprowadzono na arytmome
trze, otrzymane wyniki pozwoliły stwierdzić, że możliwe 
jest takie przygotowanie danych dla maszyny UMC-1, aby 
rozwiązanie układu równań normalnych mogło być wy
konane na maszynie z dobrym rezultatem. Następnie prze
prowadzono wyrównanie dla wymienionego już wyżej sze
regu składającego się z 10 stereogramów. Zastosowano tym 
razem pewne zmiany układu tabeli równań obserwacyj
nych, to znaczy zastosowano inną kolejność kolumn współ-

Rys. 4 (tablica 2)
czynników przy niewiadomych niż to podaje tabela I, 
a mianowicie przyjęto kolejność: α1, b1, c1, d1, X1, Y1, X2, 
Y2, a2, b2, c2, d¡, X3, Y3... Po przejściu do równań normal
nych otrzymano tabelę o postaci tabeli II (rys. 4), w któ
rej elementy niezerowe są zgrupowane wokół głównej prze
kątnej.
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Otrzymane równania rozwiązano na maszynie UMC-I1 
pracującej w kodzie W-18. Zastosowano program, który 
przewiduje pomijanie elementów zerowych leżących na 
początku poszczególnych kolumn przy liczeniu pierwiastka 
krakowianowego. Warto tu podkreślić, że wszystkie te 
zerowe elementy układu równań normalnych nie są wpro
wadzane do pamięci maszyny, w związku z czym znacznie 
zmniejszy się ilość potrzebnych miejsc pamięci maszyny. 
Ponieważ program rozwiązania równań normalnych, za
stosowany w naszym przypadku, dostosowany był do 
rozwiązywania układów równań o tabeli symetrycznej 
i wymagał wprowadzenia tylko tabeli trójkątnej, otrzyma
liśmy dużą oszczędność miejsc pamięci i czasu pracy ma
szyny. Czas pracy maszyny potrzebny do rozwiązania 
układu równań normalnych wyniósł 7,5 godziny, podczas 
gdy dla tego samego zadania, przy stosowaniu postaci ta
beli równań normalnych jak w tabl. I i przy stosowaniu 
innej wersji programu, w której drukowane były ko
lejne elementy tabeli pierwiastka krakowianowego, czas 
pracy maszyny wynosił 14 godzin.

Wyniki, jakie dała omawiana metoda, należy uznać za 
zadowalające. Na podstawie porównania współrzędnych 
uzyskanych z Wjnownania ze znanymi współrzędnymi 
geodezyjnymi obliczone średnie błędy współrzędnych tych 
punktów w skali modelu mlx, mly w skali zdjęcia m2x, τn2y 
oraz te same błędy w skali terenowej Mx, Mu. ObUczono też 
średnie błędy szczątkowe wyrównania na podstawie po
równania współrzędnych punktów wiążących, otrzyma
nych z rozwiązania układu ze współrzędnymi tych samych 
punktów, obliczonymi na podstawie związków transfor
macyjnych, podstawiając otrzymane z wyrównania współ
czynniki transformujące a, b, c, d.

Otrzymane wyniki porównano z wynikami wyrównania 
tego samego szeregu metodą Moreau. Wielkości średnich 
błędów podano w tabeli III.

Z zestawienia błędów w tabeli III wynika, że wyrówna
nie metodą ITC dało lepsze wyniki pod względem dokład
ności niż wjrrównanie tego samego szeregu metodą Mo
reau. Fakt ten potwierdza również porównanie krzywych 
rozkładu błędów prawdziwych. Kształt tych krzywych dla

Tabela IlI

Metoda

w skali modelu
1 :20 000

w skali zdjęć
1 : 60 000 w terenie

bł. szczątkowe 
w skali 

1 :20 000

mlχ 
w mm

π*1y
w ii.m

mtχ 
mm

m,y
mm m

My
m

Ax 
mm mm

I.T.C. 0,061 0,068 0,020 0,023 1,22 1,36 0,004 0,002
Moreau 0,086 0,076 0,028 0,025 1,70 1,52 -

metody ITC jest bardziej korzystny niż dla metody 
Moreau.

W przypadku wyrównania bloku aerotriangulacji bar
dziej celowe wydaje się korzystanie z układu równań 
transformacyjnych podanego przez prof. Kaspra (tab. I), 
a co za tym idzie, opracowania programu na maszynę 
liczącą, który zawierałby przekształcenia, redukcje, roz
wiązywanie układu równań o tabeU zredukowanej itd.

Przy wyrównywaniu szeregu aerotriangulacji wydaje się 
słuszniejsze stosowanie podanej tu modyfikacji. Nie
mniej jednak przy stosowaniu tej metody w produkcji 
nawet dla szeregów wymagałoby opracowania specjal
nego programu na maszyny liczące. Program taki zawie
rałby wszystkie etapy wyrównania, a materiałem wyjścio
wym dla maszjmy liczącej byłyby współrzędne obserwo
wane aerotriangulacji, zarejestrowane na taśmie perforo
wanej przez przystawkę elektroniczną współpracującą 
z autografem.

Omówiona metoda pozwala na przeprowadzenie wyrów
nania bloków czy szeregów aerotriangulacji z dowolnym 
w zasadzie rozmieszczeniem w nich fotopunktów. Pozwala 
to na wykorzystanie wszystkich Odfotografowanych punk
tów, których współrzędne są znane (z odpowiednią do
kładnością). Duża ilość fotopunktów znacznie podnosi do
kładność opracowania.

Przy przeprowadzaniu obserwacji wg pewnego opraco
wanego programu oraz przy stosowaniu odpowiednich 
maszyn liczących i programów obliczeń metoda wjrrów- 
nania aerotriangulacji ITC wydaje się słuszna i opłacalna.

Spotkanie redakcji Przeglądu Geodezyjnego z czytelnikami w Kole Zakładowym SGP 
przy Państwowym Przedsiębiorstwie Fotogrametrii

Staraniem Koła Zakładowego Sto
warzyszenia Geodetów Polskich oraz 
Klubu Techniki i Racjonalizacji przy 
Państwowym Przedsiębiorstwie Foto
grametrii odbyło się w dniu 15 lu
tego br. spotkanie redakcji Przeglądu 
Geodezyjnego z czytelnikami, poświę
cone dyskusji na tematy problemowe 
i techniczne czasopisma.

Ze strony redakcji w spotkaniu 
udział wzięli: naczelny redaktor — 
mgr inż. Stanisław Janusz Tymowski, 
redaktor działowy — mgr inż. An
drzej Kryński oraz stały współpra
cownik redakcji — dr inż. Adam 
Linsenbarth, oraz członek Rady Pro
gramowej Przeglądu Geodezyjnego — 
mgr inż. Kazimierz Szarecki.

Czytelników czasopisma reprezen
towali członkowie Koła Zakładowego 
SGP przy PPF oraz osoby zaintere
sowane.

Wprowadzenie do dyskusji stanowi
ła prelekcja redaktora St. J. Tymow
skiego, w której prelegent przedstawił 
krótki rys historyczny rozwoju cza
sopiśmiennictwa technicznego i geode
zyjnego w Polsce, scharakteryzował 
poszczególne działy problemowe 
„Przeglądu Geodezyjnego” i ich spe
cyfikę tematyczną, a następnie omó
wił organizację prac redakcyjnych na 
poszczególnych etapach powstawania 
czasopisma.

W dyskusji poruszono szereg zagad
nień dotyczących „Przeglądu Geode

zyjnego”. Zebrani interesowali się 
układem tematycznym czasopisma, je
go poziomem w odniesieniu do czaso
pism geodezyjnych, wydawanych w 
innych krajach, historią i tradycją 
wydawniczą Przeglądu Geodezyjnego, 
a także stroną techniczną prac redak
cyjnych.

Spotkanie upłynęło w koleżeńskiej 
atmosferze i niewątpliwie przyczyniło 
się do jeszcze większego zaintereso
wania członków naszego Koła SGP 
problematyką zawodową poruszaną na 
łamach Przeglądu Geodezyjnego.

T. Federowski
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Procesowi ujednolicenia i porządkowania znaków na 
mapach topograficznych nie towarzyszy niestety analo
giczny proces w zakresie map tematycznych. Można powie
dzieć, ze większość map tematycznych jest w chwili obec
nej znakowana w sposob przypadkowy i Ogrcmiue dowolny 
bez liczenia się z jakąkolwiek zasadą konsekwencji i hie- 

• rarchii znaków.
Zagadnienie znakowania map tematycznych jest w ogóle 

bardzo obszerne i wymagające obszernych opracowań. 
W skromnych ramach niniejszej publikacji zajmiemy się 
jedynie takimi mapami tematycznymi, których istotna 
treść zawarta jest w konturach, różnicowanych na mapach 
za pomocą hierarchicznie zaplanowanych układów znaków.

Podział interesujących nas znaków możemy przedstawić 
w sposób następujący:

Klasa I. Znaki pokrywające zwarcie lub luźno pola kon
turów.

Grupa 1. Tła konturów.
Podgrupa A. Wykonywane różną techniką barwne tła 

konturów (apia i rastry).
Podgrupa B. Tła rastrowe „czarno-białe”.
Grupa 2. Szrafy i punktowania (proste i złożone).
Grupa 3. Znaki zapożyczone z klasy II, ale stosowane 

grupowo w układzie regularnym albo nieregularnym (roz
proszonym).

Klasa Π. Znaki nie pokrywające pól konturów (tj. wy
stępujące w obrębie każdego konturu pojedynczo, ale od
noszące się do całego jego pola).

Grupa 1. Znaki niepiśmiennicze.
Podgrupa A. Przedmiotowo-Obrazkowe niestylizowane 

(względnie słabo stylizowane).
Rodzaj — a) indywidualne.
Rodzaj — b) Uschematyzowane.
Podgrupa B. Obrazkowe abstrakcyjne.
Grupa 2. Znaki piśmiennicze.
Podgrupa A. Pojęciowo-jakościowe.
Rodzaj — a) ideograficzne.
Rodzaj — b) ideograficzno-fonetyczne.
Rodzaj — d) alfabetyczne.
Podgrupa B. Pojęciowo-ilościowe czyli cyfrowe.
Sprawa grupy pierwszej w obrębie pierwszej klasy zna

ków nie wymaga oczywiście żadnych komentarzy. Stosu
nek grupy drugiej (szrafy i punktowania) do rastrów może 
nastręczać jednak wiele wątpliwości. Wielu autorów nie 

• uznaje bowiem rozróżnienia rastrów i szraf ze względu 
na brak możliwości ustalenia pomiędzy nimi ścisłego prze
działu opartego na kryterium ilościowym w odniesieniu 
do wartości rozdzielczej obrazu. Stanowisko tych autorów 
wydaje się nie bardzo uzasadnione. Zarówno w naukach 
humanistycznych, jak też przyrodniczych i technicznych 
musimy się posługiwać nie tylko kryteriami ścisłymi, ale 
także tak zwanymi „tendencyjnymi”.

Między innymi kryteria tendencyjne mają duże zasto
sowanie w różnych systematykach Ziemioznawczych i kli
matologicznych oraz w kartograficznym zastosowaniu tych 
systematyk. Najpełniejsze zastosowanie kryterium tenden
cyjnego przejawia się pod względem formalnym właśnie 
w obrębie znakowań typu rastrowego i szrafowego. W je
dnym przypadku dążymy do uzyskania pozorów jednoli
tości tła, a w drugim — do wyraźnej widoczności poszcze
gólnych elementów znakowań prostych, względnie two
rzonych z nich deseni.

Co się tyczy grupy trzeciej w pierwszej klasie znaków, 
to łatwo się domyśleć, że najpowszechniejszym przykładem 

tego znakowania jest regularne albo nieregularne rozrzu
cenie znaków symoolizującycn łasy w Konturacn repre- 
zeiiiującycn ooszary zalesione.

Znaκι Kiasy drugiej (11), to jest znaki nie pokrywające 
pól konturów, kiore oanoszą się wprawdzie uo całych Kon
turów, ale występują w len obrębie pOjeuynCz-O, wyma
gają nose Iicznycn Komentarzy. Brzeue wszystκιm irzeoa 
pouKreslić ze specjalnym naciskiem, że podział tej klasy 
na uwie grupy (1 — znaki niepiśmiennicze i 2 — znaki 
piśmiennicze), jest bardzo istotnym podziaiem genetycz
nym. Znaki niepiśmiennicze powstały w toku umysinego, 
cnociaz względnie dowolnego w iormie, Komponowania 
symboli ula wyrażenia rożnych elementów treści map. 
Znaki piśmiennicze są natomiast składnikami ogólnych 
systemów grancznego wyrażania pojęć i myśli.

W grupie znaków niepiśmienniczycn najwęższe zasto
sowanie znajdują znaki przedmioto-obrazkowe niestyli
zowane, ujmowane łącznie ze znakami mało stylizowany
mi. Spotykamy je głownie na opracowaniach mapowych 
przeznaczonych dla celów turystycznych, a w rzadszych 
tylko przypadkach — na planach i mapach wojskowych.

Znaki te uzielą się na indywidualne i Uschematyzowane. 
Przykładem znaku indywidualnego może być wizerunek 
żubra w konturze reprezentującym zasięg Białowieskiego 
Parku Narodowego. Ze znakami Uschematyzowanymi mamy 
do czynienia wtedy, gdy na przykład wszystkie rezerwaty 
albo tereny łowieckie (względnie poszczególne ich kate
gorie) oznaczone są jednakowymi rysunkami.

Schematyzacja może osiągnąć rożny stopień. Przy da
leko idącej Schematyzacji wszystkie kategorie godnych 
zwiedzenia (Okonturowanych) terenów turystycznych mogą 
być oznaczone jednakowymi rysunkami, symbolizującymi 
wszakże zupełnie wyraźnie charakter tych kategorii (las, 
teren nieleśny, zasięg występowania znalezisk archeolo
gicznych). Przy małym stopniu Schematyzacji stosujemy 
osobne znaki dla poszczególnych zespołów terenów tury
stycznych w ramach poszczególnych ich kategorii (las liś
ciasty, bór, bagno, relikt stepowy, skałki, grodziska).

Zastosowanie stylizowanych znaków przedmioto-obrazko- 
wych jest już bardzo szerokie. Chodzi tu oczywiście głów
nie o znaki stylizowane w takim stopniu, że nie stanowią 
już one jakiegoś uproszczonego obrazka przedmiotu po
kazanego na mapie, chociaż powinny nasuwać pożądane 
skojarzenia. Lasy świerkowe sprowadzamy do zbiorowisk 
kątów (w górę skierowanych), lasy liściaste — pokazujemy 
za pomocą kółek z kreską u dołu, skałki przechodzą w po
dzielone trójkąty, a grodziska na przykład — w zębate 
półkola z wpisanym symbolem itp.

Obrazkowe znaki abstrakcyjne bywają różne. Szczególną 
pozycję zajmują wśród nich znaki geometryczne.

Przeprowadzenie dokładnej granicy pomiędzy stylizowa
nymi znakami przedmiotowo-obrazkowymi a znakami 
obrazkowymi abstrakcyjnymi jest bardzo trudne, a w nie
których przypadkach wręcz niemożliwe. Silnie rozwinięta 
stylizacja przechodzi niepostrzeżenie w abstrakcję. Obo
wiązuje tu jedynie taka konwencja, że znaki przedmioto- 
wo-obrazkowe powinny nasuwać jakieś (przyjnamniej 
względne) skojarzenia z symbolizowanymi przez nie obiek
tami, a znaki abstrakcyjne „nie muszą”, chociaż mogą 
prowadzić do takich skojarzeń.

W związku z tą ostatnią uwagą warto podkreślić, że 
klasyfikacja znaków umownych zawiera w sobie dużo 
elementów relatywności. Zresztą w ogóle wszystkie po
działy znaków stosowanych w kartografii są umowne, 
o czym nigdy nie trzeba zapominać.
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Umowność ta przejawia się bardzo silnie także w sto
sunku znaków niepiśmienniczych do niektórych znaków 
piśmienniczych, które może łączyć duże podobieństwo 
formalne.

Kryterium rozdzielcze polega głównie na tym, że znaki 
niepiśmiennicze nie należą do żadnego z powstałych na 
świecie systemów piśmienniczych, podczas gdy znaki okre
ślane przez nas piśmienniczymi są w każdym przypadku 
elementami jakiegoś systemu pisma. A więc mamy tu 
często do czynienia z genetycznym zróżnicowaniem zna
ków. Wprawdzie kartografa interesuje bardziej forma, 
niż geneza znaku, ale odrzucenie kryterium genetycznego 
w podziale znaków jest niedopuszczalne, gdyż Chaotyzuje 
znakowanie bez względu na stopień doskonałości jego for- 
malno-graficznej systematyzacji. Kryterium genetyczne 
stanowi bowiem najlepsze zabezpieczenie konsekwencji 
w symbolizowaniu elementów treści mapy.

Znaki piśmiennicze dzielimy na pojęciowo-jakościowe 
i pojęciowo-ilościowe, czyli cyfrowe. Podział ten nie wy
maga chyba obszerniejszych komentarzy. W pierwszym 
przypadku — chodzi o pisemne przedstawienie słów, pojęć, 
rzeczy, przedmiotów itp., a w drugim — o ilość dowolnych 
obiektów, względnie o ich bezwzględną kolejność (numer, 
liczba porządkowa).

Spośród czterech zasadniczych rodzajów pisma pojęcio- 
wo-jakościowego, przywykliśmy omawiać na pierwszym 
miejscu pismo Ideograficzne jako pismo najwcześniej 
(prawdopodobnie) powstałe. W piśmie tym każde słowo 
(określające jakąkolwiek rzecz) reprezentowane jest przez 
osobny znak (ideogram, logogram).

Ideogramy wywodzą się z przedstawień obrazkowych 
o tendencjach realistycznych, ale z biegiem czasu prze
obraziły się w systemy obejmujące rysunki umownej 
treści, odbiegające od tych tendencji.

Systemy ideogramów nazywamy zwykle systemami pik- 
tograficznymi albo po prostu — pismem obrazkowym. 
Trzeba jednak podkreślić, że jakieś względnie kompletne 
systemy piktograficzne pisma nie są nam znane. Może nie 
powstały nigdy, a może tylko nie dotrwały do naszych 
czasów w żadnej formie zabytkowej.

Pismo czysto Ideograficzne (piktograficzne) nie zawie
rało nawiązań do dźwięków. Takie nawiązania znalazły 
się dopiero w piśmie ideograficzno-fonetycznym, gdzie na
stąpiło zespolenie ideogramów ze znakami o określonej 
wartości fonetycznej. W chwili obecnej znamy bardzo 
liczne systemy pisma ideograficzno-fonetycznego.

Znajdujące pewne zastosowanie pismo hieroglificzne 
(określenie greckie) stanowi cały zespół systemów należą
cych bądź do ¡rodzaju pisma Ideograficznego, bądź też do 
ideograficzno-fonetycznego. Łatwo stąd wyprowadzić 
wniosek, że poszczególne zespoły systemów, wyróżnione 
na podstawie kryteriów graficzno-typologicznych (graficz
ny typ pisma), technologicznych (sposób wykonania znaku 
uzależniony od materiału, na którym powstaje zapis), tra- 
dycyjno-historycznych (związanych z poszczególnymi na
rodami albo terytoriami oraz z ich historią) nie dają się 
często wtłoczyć do jednego z wymienionych rodzajów 
pisma. Co się tyczy hieroglifów, to znajdujemy je nawet 
w rodzaju Sylabicznym (tzw. pseudo-hieroglify z Byblos 
o charakterze piktograficznym).

Do pisma ideograficzno-fonetycznego zaliczamy poza kil
koma systemami hieroglifów egipskich (względnie hety- 
ckich), także pisma Majów i Azteków, pismo klinowe 
z Mezopotamii oraz pismo chińskie.

Wspomniane już powyżej pismo klinowe w Mezopotamii 
stanowi w obrębie pisma ideograficzno-fonetycznego ra
czej pewien wyjątek. Wiele systemów klinowych mieści 
się w piśmie Sylabicznym, które obejmuje także systemy 
pisma japońskiego.

Pismo typu klinowego wtargnęło także w zapis alfa
betyczny, czego dobitnym przykładem może być alfabet 
Ugarycki (Ugarit-Syria), który wyprzedził w czasie po
wstawania bardzo już wyrobionego alfabetu północnosemi- 
ckiego, pozbawionego jednak jeszcze notacji samogłosek. 
Pełna notacja samogłosek pojawia się natomiast w alfabe
cie greckim, od którego wywodzą się w mniejszym lub 
większym stopniu alfabety używane później w większości 
krajów świata. Wchodzi tu oczywiście w grę przede 
wszystkim alfabet łaciński, używany głównie w Europie 
zachodniej i środkowej, w obu Amerykach i w Australii 
oraz rosyjska grażdanka, stanowiąca pismo dominujące 
w krajach ZSRR.

Wiadomo powszechnie, że Iiteracja łacińska, grecka 
i rosyjska znajduje dziś pełne zastosowanie w znakowaniu 
map wszelkiego rodzaju.

Dość dużą rolę w dziejach kartografii odegrały niektóre 
systemy pisma piktograficznego i klinowego. Do chwili 
obecnej nie wykorzystano natomiast dostatecznie runów 
starogermańskich (alfabet nieokreślonego pochodzenia) 
i alfabetu Ogamicznego z wysp brjεtyjskich. Warto zwrócić 
na to szczególną uwagę, gdyż w obecnej dobie rozkwitu 
kartografii tematycznej Iiteracja grecka i łacińska połą
czona z numeracją arabską i rzymską okazuje się często 
nie wystarczająca dla oznakowania map.

W kartografii tematycznej mogą znaleźć konkretne za
stosowanie bardzo różne systemy pisma. Jednak nie 
wszystkie systemy pisma można dopasować do ogółu 
opracowań tematyczno-kartograficznych. Niektóre trzeba 
całkowicie wykluczyć. Tak np. chińskie ideogramy, japoń
skie pisɪma Sylabiczne (z wyjątkiem „katakany”), a także 
alfabety hebrajskie i arabskie są zbyt mało czytelne dla 
większości narodów świata i nie powinny być stosowane 
w opracowaniach przeznaczonych do szerokiego użytko
wania (poza granicami pewnych krajów). Hieroglify egip
skie mogą być bardzo pożądane na mapach tzw. zjawisko
wych (np. klimat, układy pogody, stany wód), jeżeli mapy 
te nie wymagają nanoszenia dużej ilości znaków (duża 
pracochłonność wyrysowania hieroglifów i osłabianie się 
czytelności znaków hieroglificznych w miarę wzrostu ich 
zagęszczenia). Co się zaś tyczy interesujących nas najbar
dziej map Ziemioznawczych (np. geologicznych, geomorfo
logicznych, gruntoznawczych, hydrogeologicznych, glebo
znawczych i przyrodniczo-ekonomicznych), to powinniśmy 
uwzględniać przede wszystkim: 1) pisma klinowe, 2) runy, 
3) pismo Ogamiczne.

Przykłady niektórych systemów pism podajemy na za
łączonym rysunku.

Analiza znaków piśmienniczych doprowadza nas do 
wniosku, że najwięcej uwagi warto poświęcić runom 
i pismu Ogamicznemu. Można przypuszczać, że runy 
i systemy Ogamiczne odegrają w znakowaniu map bardzo 
dużą rolę i stworzą w tym zakresie nowe, bardzo intere
sujące perspektywy.

W związku z tym załączamy tablicę, na której przykła
dowo podajemy projekt runicznych znaków gotlandzkich 
oraz ich zespoleń ze Staroirlandzkim alfabetem Ogarnicz- 
nym. Przewidziane są tu przynajmniej trzy poziomy kla
syfikacji (trzy rzędy podziału), mogące dotyczyć np. regio
nów fizjograficznych. Wyższy poziom klasyfikacji (wyższy 
rząd podziałów) reprezentowany jest przez ukośnie skie
rowane „chorągiewki” przy górnej (*/3)  części kreski pio
nowej. Jedna chorągiewka oznacza pierwszą jednostkę po
działową wyższego rzędu. Dwie chorągiewki reprezentują 
nam drugą jednostkę na tym samym poziomie klasyfikacji 
(w tym samym rzędzie podziału) itd.

’) Stosowanie ukosu w odniesieniu do gałęzi pisma "Ogamicznego jest zresztą nie zawsze jego skażeniem. Uko> taki bywał stosowany w oryginalnych zapisach Staroirlandzkich, chociaż obejmował bardzo małą ilość kombinacji.

Jednostki średniego poziomu klasyfikacji są podobnie 
symbolizowane przez odwrotnie, ale również skośnie skie
rowane chorągiewki przy dolnej (V3) części kreski piono
wej. Wreszcie jednostki niższego poziomu klasyfikacji 
znakujemy kreskami poziomymi przy środkowej (* 1∕3) części 
kreski pionowej. Dodatkowe oznaczenia szczególnych, 
rzadko występujących zjawisk możemy sygnalizować usy
tuowanymi centralnie ukośnymi krzyżykami lub gwiazd
kami. Warto przy tym zauważyć, że zarówno same runy 
gotlandzkie, jak też ich kombinacje ze znakami ogamicz- 
nymi, można uzupełniać kropkami, co zwiększa jeszcze 
nasze możliwości w zakresie ilości i doboru znaków (pod
kreślamy, że kropki nie wchodzą zasadniczo w skład tych 
dwóch alfabetów do znakowania mapy). Wreszcie w dol
nej części tablicy podajemy wzory runów i znaków oga- 
micznych całkowicie skażonych przez pogrubienie elemen
tów, albo przez wyprowadzenie ich osi z pionu. Zasadniczo 
to drugie skażenie pociąga za sobą oczywiście skażenia 
wtórne, polegające na doprowadzeniu „chorągiewek” ru
nicznych do poziomu i na wyprowadzeniu „gałęzi” pisma 
Ogamicznego z poziomu *).  Przez zmianę położenia pnia runu 
i znaku Ogamicznego oraz chorągiewek runicznych i gałęzi 
Ogamicznych uzyskujemy dalsze rozszerzenie możliwości 
stosowania znaków wywodzących się z tych dwóch alfa
betów.
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Runy i znaki pochodzenia runicznego Kombinacje runów i systemu

o różnym stopniu skażenia Ogamicznego oraz ich pochodne
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Załączona tablica przedstawia nam tylko bardzo małą 
stosunkowo ilość kombinacji podanych częściowo konsek
wentnie (wydzielony odgórnie i lewostronnie prostokąt), 
a częściowo w sposób przypadkowy (pozostałe pola). Nie 
wyczerpuje więc ona ogromnych możliwości tworzenia 
znaków umownych, jakie możemy tworzyć w oparciu 
o runy gotlandzkie i alfabet Ogamiczny. Musimy wszakże 
pamiętać, że mnożeniu tych znaków towarzyszy ich re
dukcja. Tendencja do uzyskania czytelnego i przejrzystego 
obrazu mapy narzuca nam bowiem ciągle taki dobór 
optyczny znaków, który wyklucza ich nadmierne podo
bieństwo. W ten sposób powstaje sytuacja dość osobliwa. 
Zakładając możliwość daleko idącego pomnożenia znaków 
pochodzenia gotlandzko-runicznego i Ogamicznego, nie wy
korzystamy jednocześnie w pełni stosunkowo małego ich 
zasobu, podanego w tablicy, gdyż wzajemne podobieństwo 
niektórych z tych znaków mogłoby nam stworzyć pewne 
trudności w szybkim odczytywaniu mapy.

Warto wreszcie podkreślić, że znaki zbliżone graficznie 
do elementów rozmaitych systemów piśmienniczych były 
i są często stosowane jako znaki „oryginalne” rozmaitych 
autorów. Ta sugerowana „oryginalność” owych znaków 
wynika po prostu z nieświadomości tych autorów, którym 
nie są znane systemy piśmiennicze. Wydaje się jednak, że 
znajomość systemów piśmienniczych może się w dużym 
stopniu przyczynić do uporządkowania znaków umownych, 
stosowanych obficie w kartografii tematycznej.

Co się tyczy roli alfabetu greckiego i łacińskiego w zna
kowaniu map, to nie wymaga ona żadnych komentarzy. 
To samo możemy powiedzieć o cyfrach rzymskich i arab
skich. Ważne w kartografii tematycznej jest przestrzega
nie hierarchii znaków w odniesieniu do rzędów podziałów 
(poziomów klasyfikacji) kartograficznie ujmowanych. 
Pierwsze miejsce (najwyższy rząd podziału) zajmują oczy
wiście zawsze tła, po których następują szrafy i punkto
wania. Dopiero w trzecim rzędzie podziału dopuszczalna 
jest względna dowolność hierarchizowania dalszych 
znaków.

Runy gotlandzkie i projekt ich kombinacji z alfabetem Ogamicz- nym i kropkowaniem oraz przykłady form ich skażenia dla potrzeb oznakowania różnych poziomów klasyfikacji dowolnych elementów treści mapy z ewentualnym uwzględnieniem sygnalizacji dodatkowej
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Wybór dowolny znaków z rozmaitych zespołów systemów piśmienniczych (kolejność znaków niesynchronizowana)

Współcześnie używany alfabet grecki w powszechnie przyjętej kolejności (litery duże i małe):
Ipha A a 

beta B β 
gamma Γ γ 
delta Δ ò 
epsilon E ε 
dzêta Z ζ 
eta H η 
theta Θ ∙θ∙ 
iota I i 
kappa K κ 
lambda Λ λ 
my M μ

ny N V 
xi B ξ 
omikron O o 
pi ∏π 
rho P ρ 
sigma Σ σ 
tau T τ 
ypsilon Y υ 
phi Φ φ 
chi X χ 
psi Ψ y> 
omega Ωω

U w a g a : wzorów używanego przez nas codziennie pisma łacińskiego oczywiście nie podajemy; nie podajemy także dość szeroko rozpowszechnionej, a wywodzącej się z cyrylicy, tzw. grażdanki (tj. pisma rosyjskiego)
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Walne zebranie Sekcji Kartograficznej Oddziału Warszawskiego Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego P

17 listopada 1967 roku odbyło się 
w Warszawie Walne Zebranie Sekcji 
Kartograficznej OW PTG. Sekcja ta, 
skupiająca geografów-kartografów spo
śród członków Towarzystwa Geogra
ficznego, powstała przed trzema laty. 
Na zebraniu organizacyjnym (12.XI. 
1964 r.) uznano, że celem Sekcji bę
dzie popularyzowanie zagadnień kar
tograficznych wśród geografów przez 
organizowanie tzw. zebrań ogólnych, 
o których będą informowani wszyscy 
członkowie Oddziału Warszawskiego 
(ok. 500 osób) oraz zorganizowanie 
grup tematycznych, gdzie chętni będą 
mogli prowadzić pewne prace zgodnie 
ze swymi zainteresowaniami. W okre
sie 3-letniej pracy Sekcji powstało 
5 takich zespołów zajmujących się: 
terminologią kartograficzną, automa
tyzacją w kartografii, kartografią 
szkolną, ekonomiczną, turystyczną i li
teraturą kartograficzną.

Na wspomnianym zebraniu sprawo
zdanie z działalności Sekcji złożył jej 
przewodniczący dr W. Kaprowski.

Sekcja skupia 80 osób (jedynym wa
runkiem należenia do Sekcji Karto
graficznej jest członkostwo PTG) przy 
czym ok. 40 osób bierze czynny udział 
w pracach zespołów.

Tematyka zebrań ogólnych była 
dość różnorodna; omawiano mapy 
ścienne regionów Polski 1 :250 000, 
opracowane w Katedrze Kartografii 
Uniwersytetu Warszawskiego, Atlas 
Swiata Służby Topograficznej WP, 
Mapę Świata 1 :2,5 min. Ponadto 
uczestnicy konferencji kartograficz
nych tak zagranicznych, jak i krajo
wych referowali ciekawsze tematy, 
dzieląc się swymi wrażeniami z tych 
spotkań.

Dr W. Kaprowski dość dużo uwagi 
poświęcił pracy grup zainteresowań, 
z których na czoło wysuwa się zespół 
Terminologii Kartograficznej, kiero

wany przez mgr inż. T. Michalskiego. 
Zespół ten opracowuje polskie hasła 
do Międzynarodowego Słownika Kar
tograficznego przygotowywanego z ini
cjatywy Komisji Terminologii Między
narodowej Asocjacji Kartograficznej1). 
Ma on zawierać około 1100 haseł wraz 
z definicjami w językach głównych 
oraz odpowiednikami tych haseł w 
tzw. językach pobocznych (m.in. po 
polsku). Konfrontacja stanu opraco
wań słownika na spotkaniach robo
czych wykazała, że pod względem ilo
ści opracowanych haseł zajmujemy 
czołowe miejsce. Stan taki został 
osiągnięty dzięki pracy zespołu sku
piającego nie tylko geografów-karto
grafów, lecz również geodetów i poli
grafów, jak i pomocy Zarządu Głów
nego PTG, który na pracę nad słow
nikiem przeznaczył pewne fundusze.

Również Zespół Kartografii Tury
stycznej, kierowany przez mgr D. Mar
kowską, rozwinął dość żywą działal
ność opracowując — postulowany 
przez różne instytucje — projekt uje
dnolicenia znaków na mapach tury
stycznych. W tym celu sporządzono 
zestawienie znaków używanych na na
szych mapach turystycznych wydawa
nych przez różne instytucje, a następ
nie po sklasyfikowaniu znaków w 
grupy, dokonano wyboru, kierując się 
czytelnością znaku, łatwością zapa
miętania, podobieństwem do innych 
znaków itd. Praca ta jest obecnie na 
ukończeniu i zostanie przesłana do 
zaopiniowania przez zainteresowane 
instytucje wydawnicze.

Drugim tematem, którym zajmuje 
się ten zespół, jest opracowanie roz
szerzonej bibliografii polskich map 
turystycznych (1945—1965). Poza zwy
kłą notatką bibliograficzną przewiduje 
się również dodatkowe uwagi m.in. 
zasięg mapy, zawarta treść turystycz
na, dane o informatorze drukowanym 
czasem z drugiej strony mapy itd.

Sprawą bibliografii zajmuje się ze
spół Literatury Kartograficznej, pro
wadząc prace nad bibliografią karto
grafii polskiej za lata 1945—1965.

Na walnym zebraniu omówiono pra
cę zespołów postanawiając prowadzić 
dalej rozpoczęte tematy. Postulowano 
również utworzenie Zespołu Historii 
Kartografii oraz wydawanie Biuletynu 
Kartograficznego, ponieważ brak jest 
informacji o pracach kartograficznych 
prowadzonych w kraju przez różne 
instytucje.

Poza pracą w zespołach członkowie 
Sekcji brali udział w seminariach 
i spotkaniach organizowanych przez 
Sekcję Kartograficzną SGP, jak i ucze
stniczyli w wycieczkach organizowa
nych wspólnie z Zarządem Głównym 
PTG: do Amsterdamu (15—23.IV.
1967) 2) i Drezna (11—18.XI.1967 r.). Ta 
ostatnia połączona była ze zwiedza
niem Zakładów Kartograficznych w 
Gotha oraz Instytutu Geograficznego 
w Lipsku.

Na zakończenie zebrania odbyły się 
wybory do nowego zarządu, w wyni
ku których przewodniczącym Sekcji 
Kartograficznej Oddziału Warszaw
skiego PTG został mgr Jerzy Ostrow
ski.

J. P.
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*) Por E. Maynen — Die Arbeiten der IKV-Kommision II. Kartographische Nachrichten 1967 z. 2 str. 52—57; równieżE. Maynen — Bericht der IKV-Kom- mision II: „Begriffserläuterung, Klassifikation und Standardisierung Kartographischer Fachbegniffe" — Internationales Jahrbuch für Kartographie. BD. VII 1967 Str. 221—225.≈) Por. A. Makowski — III Międzynarodowa Konferencja Kartograficzna. Przegląd Geodezyjny nr 11/1967 Str. 458—462.
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Sympozjum kartograficzne w Otmuchowie

Informację na temat Sympozjum kartograficznego w Otmuchowie podaliśmy w zeszycie 3 Przeglądu Geodezyjnego 1968 r. w Biuletynie Kartograficznym. Obecnie podajemy tytuły wygłoszonych na tym sympozjum referatów:Wstępne słowo wygłosił mgr inż. K. D u- m a ń s k i, a następnie — referat pt. Resortowe potrzeby map glebowo-rolniczych w świetle uchwał IX Plenum KC PZPR.Następne referaty wygłosili:

— Prof. Michał Strzemski — Istota podziału rolniczej przestrzeni produkcyjnej na polskich mapach glebowo-rolniczych.— Mgr inż. Bech Brokman — Propozycje technologiczne w zakresie wykonania map glebowo-rolniczych.— Mgr inż. Zdzisław Bartoszewski — Stan prac w zakresie tworzenia map glebowo-rolniczych i dalsze zamierzenia.

— Prof. Felicjan Piątkowski — Ocena kartograficzna map glebowo-rolniczych.— Mgr inż. Eugeniusz Barański — Wykorzystanie map glebowo-rolniczych dla potrzeb rolnictwa.— Mgr inż. Zdzisław Bartoszewski — Kierunki wykorzystania map glebowo-rolniczych w procesie scalania gruntów.

17*
WIEl 
Dośvi 
Geod 
tabl.

Kr 
dzan: 
tów 
nia ` 
autos 
nego 
gono' 
nego

18*
DEC. 
Geon

Po< 
inter: 
W SZ

166



PRZEGLĄD DOKUMENTACYJNY GEODEZJI 
I KARTOGRAFII

opracowany przez
BRANŻOWY OŚRODEK INFORMACJI TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ 

INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
ROCZNIK 18 WARSZAWA, MARZEC — KWIECIEŃ 1968 r. NR~2

Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Kartografii. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.
DZIAŁ OGOLNY

15*  528.011.003.1 IGiK
K ÖHR J.: Der allgemeine Fall der optimalen Program
mierung von Messungen zur Bestimmung der Funktion 
x = f di. 12,∙.. i∏)∙ Ogólny przypadek optymalnego progra
mowania pomiarów dla określenia funkcji X = f (lɪ, l2,... In)- 
Z. Vermess.-wes., 1967, t. 92, nr 10, s. 381—393. rys. 4. 
poz. bibl. 4.

Zbadano jak, przy zadanych kosztach i czasie trwania, 
zadysponować pomiary poszczególnych elementów w tere
nie, aby niewiadoma x = ʃ (lj, Z2,...In) była określona z naj
większą możliwą dokładnością. Podano kilka przykładów.

T. B.

16*  65.012.122:658.52 IGiK
HÜBEL S.: Anwendungsmöglichkeiten der linearen Opti
mierung für die Produktionsplanung bei langfristiger 
Einzel- und Kleinserien fertigung. Możliwości zastoso
wania liniowej optymalizacji dla planowania produkcji 
przy długoterminowym jednostkowym i małoseryjnym 
wytwarzaniu. Rechentechn. Datenverarb., 1967, nr 10, 
s. 23—30, rys. 6, tabl. 3, poz. bibl. 5.

Omówiono trzy modele dla zastosowania liniowej opty
malizacji przy planowaniu produkcji długoterminowego 
jednostkowego i małoseryjnego wytwarzania. Przedmiotem 
pierwszego modelu jest zastosowanie metody Simplex do 
planowania miesięcznego i kwartalnego w ramach plano
wania rocznego. Drugi i trzeci model pokazuje możliwości 
zastosowania całoliczbowej liniowej optymalizacji dla 
ustalenia optymalnych celów w czasie trwania planu wzgl. 
dla optymalnego asortymentu produkcji przy planowaniu 
perspektywicznym. Przez skumulowanie informacji wej
ściowych współczynników funkcji docelowej i nakładu 
podstawowego w obu ostatnich wypadkach ilość wyma
ganych ubocznych warunków zostaje znacznie ograniczona.

A. Sz.

POMIARY OSNOW

17*  528.517.021.7 IGiK
WIEDNER Z.: ZkuSenosti s provozem geodimetru AGA 6. 
Doświadczenia z pomiarów przy użyciu geodimetru AGA-6. 
Geodeta kartogr. Obzor, 1967, nr 10, s. 271—276, rys. 4, 
tabl. 2, poz. bibl. 4.

Krótki opis instrumentu. Wyniki pomiarów: przy spraw
dzaniu na bazach, przy określaniu współrzędnych punk
tów orientacyjnych, przy pomiarze długości dla określe
nia współrzędnych punktów kontrolnych dla projektu 
autostrady, przy pomiarze długości tunelu przewodu wod
nego Zeliwka-Praga i przy pomiarze długości boków poli
gonowych dla określenia współrzędnych fotogrametrycz
nego doświadczalnego pola punktów.

A. Ł.

18*  621.375.826:528 IGiK
DECAE A.: Les lasers en topometrie. Lasery w geodezji. 
Geometre, 1967, nr 5, s. 32—41, rys. 7.

Podano ogólne zasady pomiaru odległości przy pomocy 
interferencji światła oraz dalmierzy elektrooptycznych 
w szczególności zastosowania laserów. Opisano próby za

stosowania tych metod do pomiaru oraz podano uzyski
wane dokładności. Na rysunkach przedstawiono schematy 
blokowe różnych konstrukcji służących do pomiaru od
ległości z zastosowaniem laserów.

A. T.
19*  528.381.024.1-187.4(480) IGiK
BENDEFY L.: Das neue finnische Präzisionsnivellement. 
Nowa niwelacja precyzyjna w Finlandii. Z. Vermess.-wes., 
1967, t. 92, nr 10, s. 393—396, poz. bibl. 15.

Dwie niwelacje precyzyjne pierwszej klasy wykonane 
w Finlandii w latach 1892 do 1913 i od 1935 do 1962 dają 
dobre podstawy do określenia pionowych ruchów skorupy 
ziemskiej. Opisano technologię, cechy i dokładność wyni
ków drugiej niwelacji. Przedstawiono metodę eliminacji 
zmian poziomu odniesienia występujących podczas niwe
lowania jednego poligonu. Stwierdzono, że w. południowej 
części Finlandii obecna szybkość wznoszenia się lądu wy
nosi od 1 do 9 mm rocznie.

T. B.

POMIARY INŻYNIERYJNE. KATASTER
20*  528.936 IGiK
MICHAL J., VALKA O.: K problemu Vyuzitelnosti vÿsled- 
ku, ziskanych pri merźeni zmën. Na temat zagadnienia 
wykorzystania wyników otrzymanych przy pomiarach 
zmian. Geodeta kartogr. Obzor, 1967, nr 9, s. 253—255, 
rys. 9, tabl. 4.

Badanie ilości i sposobów pomiaru zmian dla map ka
tastralnych i map ewidencyjnych w miastach, w ośrod
kach wypoczynkowych i na wsiach.

A. Ł.
21*  528.936:528.74 IGiK
ROULE Μ.: Fotogrammetricke metody pri udrzováni map 
velkÿch mëritek ve shodë se skutećnosti. Zastosowanie 
metod fotogrametrycznych przy unacześnianiu map wiel- 
koskalowych. Geodeta kartogr. Obzor, 1967, nr 9, s.240—248, 
tabl. 9, poz. bibl. 22.

Unaczesnianie map katastralnych, prace przygotowaw
cze, opracowania fotogrametryczne, doświadczenia zagra
niczne. Perspektywy rozwoju prowadzenia map katastral
nych, uzupełnienie sieci pupktów stałych, unacześnianie 
map katastralnych. Wnioski: byłoby wskazane wprowadzić 
okresowe wykonywania zdjęć lotniczych w zaplanowanych 
terminach.

A. Ł.
22*  528.74:528.482:624.2/.8/437/ IGiK
SmIDRKAL L. i inni: Fotogrammetricke mëfeni deformaci 
mostu pres Vltavu u Zdakova. Fotogrametryczne pomiary 
deformacji mostu na rzece Wełtawa koło Zdiakowa. 
Geodet. a kartogr. Obzor, 1967, nr 10, s. 267—270, rys. 6, 
tabl. 3.

Prace wykonane przez grupę profesorów Wydziału Kar
tografii Wyższej Szkoły Technicznej w Pradze. Podano 
ocenę dokładności prac wykonanych przy zastosowaniu fo
togrametrycznej metody pomiaru deformacji wielkich bu
dowli.

A. Ł.

FOTOGRAMETRIA
23*  528.722.6.089.6 IGiK
SZANGOLIES K.: Vorschläge zur einheitlichen Testung 
und Bewertung von Stereoauswertegeraten. Wnioski do
tyczące ujednolicenia sprawdzania i oceny instrumentów 
stereoskopowych do opracowania zdjęć. Vermessungste
chnik, 1967, nr 10, s. 393—399, rys. 11, tabl. 3.
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Podano, że sprawdzanie jest konieczne do jednolitej 
oceny instrumentów stereoskopowych. Przeanalizowano 
główne błędy instrumentalne i zasugerowano regularne 
sprawdzanie instrumentów stereoskopowych i wprowa
dzenie metryk dla tych instrumentów.

A. Ł.

24*  528.721.15:77.067 IGiK
WOODROW H. C.: The use of colour photography for 
large-scale mapping. Zastosowanie fotografii barwnej do 
sporządzania map Wielkoskalowych. Photogram. Rec., 1967, 
t. 5, nr 30, s. 433—460, rys. 7, fot. 5, ροζ. bibl. 6.

Prace doświadczalne wykonane w Anglii wykazały, że 
film barwny wywołany z pozytywowym odwróceniem 
obrazu nadaje się w zupełności dla celów fotogrametrii 
Wielkoskalowej. Stwierdzono, że pod względem dokład
ności nie ma różnic między mapami wykonanymi ze zdjęć 
barwnych i ze zdjęć czarno-białych. Ekonomiczna strona 
stosowania barwnej fotografii w fotogrametrii nie jest 
jeszcze zbadana.

T. B.

25*  528.721.12:528.722.81 IGiK
EDEN J. A.: A new fast-working approach to analytical 
photogrammetry. Nowe wydajne rozwiązanie fotogrametrii 
analitycznej. Photogram. Rec., 1967, t. 5, nr 30, s. 474—491, 
rys. 6, tabi. 6, ροζ. bibl. 8..

Opisano nową analityczną metodę aerotriangulacji, 
w której pomiary wykonuje się na oddzielnych płytach 
w monokomparatorze; obserwowane punkty nie są ozna
czane. Metoda wymaga dużych powiększeń, umożliwiają
cych zmniejszenie pewnych dużych błędów, które mogłyby 
przeszkadzać w następujących obliczeniach. Praca może 
postępować szybko; odnosi się to szczególnie do opracowań 
na monokomparatorze. Metoda daje dokładne wyniki, jak 
wskazują przeprowadzone doświadczenia.

T. B.

KARTOGRAFIA

26*  528.936 IGiK
KOTAL Μ.: Udzrovani map velkych meritek v souladu se 
Skutecnosti geodetickÿmi metodami. Unaczesnianie map 
Wielkoskalowych metodami geodezyjnymi. Geodeta kar- 
togr. Obzor, 1967, nr 9, s. 236—240.

Organizacja i projektowanie prac. Stosowane metody 
dotyczące: prac polowych, obliczeniowych i kreślarskich, 
punktów osnowy, zdjęć szczegółów. Wnioski: metody geo
dezyjne mają przewagę nad metodami fotogrametrycznymi 
w szczególności ze względu na szybkość i operatywność 
pomiarów zmian.

A. Ł.

27*  528.94 IGiK
PILLEWIZER W.: Gestaltungsprobleme thematischer Auf
nahmekarten. Zagadnienia formowania pierworysów map 
tematycznych. Vermessungstechnik, 1967, nr 9, s. 348—353.

Na kilku przykładach opisano mapy tematyczne i za
stosowanie ich do różnych potrzeb. Wykazano, że niedo
stateczne jest ujednolicenie formowania pierworysów map 
tematycznych. Zwrócono uwagę na niektóre zagadnienia 
formowania pierworysów tych map wymagających obecnie 
rozwiązania.

A. Ł.

28*  528.946:912/430.2-Drezno/ IGiK
STAMS W.: Die Stadtkarten von Dresden Inhalt und Ge
staltung komplexer Thematischer Stadtkarten. Mapa mia
sta Drezna. Treść i forma tematycznych map miejskich. 
Petermanns. geogr. Mitt., 1967, z. 1, 61—75, fot. 6, mapy 4, 
rys. 3, tabl. 10, poz. bibl. 44.

Próba kartograficznego przedstawienia kompleksowej 
struktury miejskiej, na konkretnych przykładach tema

tycznych map miejskich w skali 1:5000 — 1:60 000, z punk
tu widzenia zagadnień skali, legendy, kartograficznego 
opracowania, druku oraz ekonomiki.

A. K.

INSTRUMENTY GEODEZYJNE
29*  528.521.83.088.22 IGiK
RIEMAŃN W.: Beitrag zur Systematik geodätischer 
Zwangszentrierungseinrichtungen. Przyczynek do systema
tyki geodezyjnych urządzeń do pionowania sztywnego. 
Z. Vermess.-wes., 1967, t. 92, nr 10, s. 396—404 i nr 11, 
s. 443—447, rys. 6, poz. bibl. 7.

Systematyczne zestawienie urządzeń do sztywnego pio
nowania, którym objęto wszystkie zasady konstrukcyjne, 
wykonalne z punktu widzenia matematycznego i technicz
nego. Sklasyfikowano urządzenia do sztywnego pionowania 
używane w krajach Europy środkowej, charakteryzując je 
zgodnie z punktami widzenia przyjętymi w zestawieniu. 
Opisano szczegóły instrumentalne występujące w urządze
niach do sztywnego pionowania.

T. B.

30*  528.526.6 IGiK
WILLIAMS H. S., BELLING G. E.: Quasi harmonie 
patterns of pendulous gyroscopes during protracted oscil
lation. Modele quasi-harmonicznych giroskopów waha
dłowych podczas długotrwałych oscylacji. Tijdschr. Kada- 
ster, 1967, t. 83, nr 5, s. 269—284, rys. 5, poz. bibl. 5.

Podczas długotrwałych wahań wiszących giroskopów 
stwierdzono ich quasi-systematyczne zachowanie się w po
staci harmonicznego nakładania. Wyniki uzyskane z ob
serwacji na znanej linii kalibracyjnej o długości 9 km 
zalecają obserwowanie zakresu „wysoko — nisko” war
tości azymutów w jednej serii obserwacji, jeżeli żądany 
jest wynik o najwyższej pewności. Wykonano analizę do
kładności metody przejściowej i wyciągnięto wniosek 
o porównywalności obu tych metod.

T. B.

31*  528.52.085.421.089.6 IGiK
HUSTI G. J.: Erfahrungen bei Kreisteilungsuntersuchun
gen nach der Strahlenbiischelmethode. Doświadczenia nad 
badaniami podziału koła według metody pęku promieni. 
Z. Vermess.-wes., 1967, t. 92, nr 10, s. 405—409, rys. 4, 
poz. bibl. 1.

Określenie błędów systematycznych podziału na kręgach 
teodolitów szeregami Fouriera z pomiaru czterech kierun
ków, opisane przez prof. Roelofsa jest uzupełnione do
świadczeniami praktycznymi uzyskanymi przy badaniach 
teodolitów Wild T4. Zastosowano ulepszenia w technice 
pomiarów i obliczeniach. Stwierdzono, że opisana metoda 
daje bardzo pewne informacje o błędach systematycznych, 
których nie można zaniedbywać w przypadku obserwacji 
astronomicznych.

T. B.

KOMPUTERY

32*  681.3/4/”1975” IGiK
Les ordinateurs en Europe en 1975. Elektronowe maszyny 
cyfrowe w Europie w 1975 r. Electro calcul, 1967, nr 2, 
s. 27.

Przeprowadzono analizę ilości zainstalowanych elektro
nowych maszyn cyfrowych w Europie i Stanach Zjedno
czonych w okresie od 1961 do 1965 r. Stwierdzono, że ilość 
tych maszyn w 1965 r. wynosiła w Europie — 6 950, 
w Stanach Zjednoczonych — 29 100. Podano przewidywane 
ilości elektronowych maszyn cyfrowych w Europie w 1975 r. 
oraz związane z tym potrzeby kadrowe.

A. Ł.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumenta
cja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKO
WO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTF przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, 
która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i Odddzlelne jej działy lub poszczególne zagadnienia i te
maty techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyj
nym, jak i kartami dokumentacyjnymi.

o.
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Nagrody Naczelnej Organizacji 
Technicznej za opracowania 

zgłoszone przez jednostki 
organizacyjne SGPW roku 1967 przyznane zostały przez Naczelną Organizację Techniczną nagrody i wyróżnienia — za opracowania zgłoszone przez jednostki organizacyjne poszczególnych stowarzyszeń; między innymi nagrody takie i wyróżnienia otrzymali geodeci:1. Wyróżnienie indywidualne przyznano mgr inż. Tadeuszowi Filipowiczowi (Białystok) za:— projekt kopiarki typ PGB1— projekt adaptacji samochodu ŻUK lub NYSA-TOWAS — dla potrzeb wykonawstwa geodezyjnego.2. Wyróżnienie indywidualne przyznano mgr inż. Tadeuszowi Sadownikowi (Lublin) — za:— opracowanie nowych metod wykonywania prac geodezyjnych.3. Wyróżnienie zespołowe przyznano:inż. Zygmuntowi Bojarowi, mgr inż. Alfredowi Czernochowskiemu,inż. Józefowi Domeredzkiemu, inż. Kazimierzowi Gulahczykowi i inż. Marianowi zamojskiemu (Opole) — za:— opracowanie technologii produkowania mapy glebowo-rolniczej w skali 1 : 5000 metodą fotoreprodukcji z jednoczesnym sporządzeniem pozytywu mapy glebowo- bonitacyjnej.4. Nagrodę I stopnia przyznano zespołowi: mgr inż. Florianowi Czarnowskiemu, mgr inż. Zdzisławowi B a r- toszewskiemu, mgr Stanisławowi ɑibes, prof, dr Michałowi Strze m- skiemu, doc. dr Janowi Siuta, dr Reginie Truszkowskiej, dr Tadeuszowi Witkowi (Warszawa) — za:— opracowanie nowych metod podstaw teoretycznych i technologii sporządzania map glebowo-rolniczych w skalach szczegółowych wraz z dokumentacją liczbową i tekstową.

III sympozjum Głównej Komisji 
SzkoleniaW dniach 14 i 15 marca 1968 roku, w Warszawie odbyło się, zorganizowane staraniem Głównej Komisji Szkolenia Stowarzyszenia Geodetów Polskich, sympozjum — prelekcja, przeznaczone przede wszystkim dla naczelnych (głównych) inżynierów przedsiębiorstw i biur geodezyjnych. Dla uzyskania potrzebnej komunikatywności wykładowców ze słuchaczami i umożliwienia wypowiedzi dyskusyjnych, liczba uczestników została ograniczona do 1 osoby z danego przedsiębiorstwa czy biura.Sympozjum było nieodpłatne. Ko:zty wykładów i organizacji poniosło Stowarzyszenie.Program sympozjum był następujący:— Kierunki rozwojowe niektórych dyscyplin geodezyjnych na tle XIV Konferencji Międzynarodowej Unii Geodezyjno-Geofi- zycznej — prof, dr Czesław Kamela— Systemy programów geodezyjnych maszyny GEO 1 — mgr inż. St. Stocki— Metody Unaczesniania map — mgr inż. Jerzy Szymański— Współczesne ,problemy scalania gruntów — mgr inż. Konstanty D u m a ń s k i— Dalmierze elektrooptyczne — dr inż. Juliusz Milewski— Estetyka mapy — dr inż. Andrzej M a- k o w s k i— Niektóre zagadnienia automatycznego przetwarzania informacji w geodezji miejskiej — mgr inż. Eugeniusz Pianko— Refrakcja boczna i astronomiczna — dr inż. Józef Cieślak— Fotointerpretacja topograficzna — dr inż. Adam Linsenbarth

Przeglqd 
Geodezyjny — 

zα granicq

Z danych informacyjnych, nadesłanychnam przez Zakład Kolportażu WCT NOT,wynika, że Przegląd Geodezyjny jest kol-portowany do następujących krajów:
ZSRR — 51 egzemplarzyAlbania — 2 egzemplarzeBułgaria — 5 egzemplarzyChiny — 4 egzemplarzeCzechosłowacja — 44 egzemplarzeJuigoslawia — 2NRD — 16 egzemplarzyRumunia — 11Węgry — 9Anglia — 2 egzemplarzeAustralia — 1 egzemplarzFinlandia — iFrancja — 1Gwinea — 1Izrael — 2 egzemplarzeJaponia — 1 egzemplarzKanada — 6 egzemplarzyMaroko — 1 egzemplarzNRF — 7 egzemplarzySzwajcaria — 1 egzemplarzUSA — 3 egzemplarze^Venezuela — 1 egzemplarz

Razem więc Przegląd Geodezyjny jest kolportowany do 22 krajów w ilości 172 egzemplarzy.

Mgr Zdzisław Gajewski — MIĘDZY
NARODOWY UKŁAD JEDNOSTEK 
MIAR — Mały’ Poradnik. Str. 68. — 
Wydawnictwa Naukowo-Techniczne — 
Warszawa. Cena zł 10.—

Po omówieniu ogólnych wiadomości 
i definicji związanych z podstawowy
mi pojęciami metrologii — wielkością 
i jednostką miary — omówiono za
gadnienie układów jednostek miar, 
a przede wszystkim międzynarodo
wego układu jednostek (SI).

W tablicach zestawiono, dla naj
częściej stosowanych wielkości, ich 
jednostki SI oraz inne, dotychczas 
najczęściej stosowane, w celu umożli
wienia przeliczeń potrzebnych przy 
stosowaniu układu SI.

Książka przeznaczona jest dla naj
szerszych rzesz inżynierów i techni
ków, a przede wszystkim dla autorów, 
redaktorów i słuchaczów wyższych 
i średnich uczelni technicznych.

Na treść wydawnictwa składają się:
I. Wiadomości ogólne: 1. Wielkość, 

jednostka i miara. 2. Wzory wielkoś
ciowe i liczbowe. 3. Współczynniki 
liczbowe we wzorach wielkościowych. 
4. Ogólne wiadomości o układach 
wielkości. 5. Pojęcie spójnego układu 
jednostek miar. 6. Układ jednostek 
miar.

II. Międzynarodowy układ jedno
stek miar (SI): 7. Ogólne wiadomości.
8. Jednostki podstawowe. 9. Jednost
ki pochodne. 10. Nazwy i określenia 
jednostek SI. 11. Jednostki wielo
krotne i podwielokrotne. 12. Wdro
żenie międzynarodowego układu jed
nostek. 13. Kilka zasad druku sym
boli wielkości jednostek.

III. Tablice

PRACE INSTYTUTU GEODEZJI
I KARTOGRAFII

Tom IV — Zeszyt 2 (32)

— Jan Ciesielski, Krystyna 
Podlacha — Zasady redagowania 
miejskiej mapy specjalnej gospo
darki terenami uzbrojonymi

— Emil Nowosielski, Rena
ta Kołodziejska — Badanie do
kładności wyznaczania na gruncie 
konturów klasyfikacyjnych i ich osza
cowania oraz wpływu błędów tych 
czynności na wartość szacunkową 
działki i gospodarstwa rolnego

— Stanisław Stocki — O możli
wościach zastosowania metody PERT 
w geodezji

— Roman Rodkiewicz — Pró
ba zastosowania metody PERT w 
geodezji

Torn XIV — Zeszyt 3 (33)
— Julian Radecki — Tablice do 

obliczania azymutu Polaris z kąta go
dzinnego na lata 1967—1983

— Maciej Moskwinski — Spo
sób ułożenia programu obserwacyj
nego do zmodyfikowanej metody 
prof. J. Radeckiego wyznaczania azy
mutu

— Wojciech Janusz — Pomiary 
odchyłek wykonania i montażu obro
towych zespołów wirujących

— Marian Stańczak — Zagad
nienie skali pionowej przy sporządza
niu modeli rzeźby terenu

POLITECHNIKA WARSZAWSKA — 
Zeszyty Naukowe — nr 171 — GEO
DEZJA — Zeszyt dwudziesty 
pierwszy.

— Andrzej Hermanowski — 
Przesunięcia pionowe reperów lokal
nych powierzchniowych sieci niwe
lacji precyzyjnej, wyznaczone na 
podstawie pomiarów okresowych. 
Warszawa 1967 — Wydawnictwa Po
litechniki Warszawskiej.



Cena zł 12.—

CENNIK ODBITEK AUTORSKICH

Wydawnictwa Czasopism Technicznych, Przedsię
biorstwo Naczelnej Organizacji Technicznej, wykonują 
odbitki zarówno dla autorów, jak i dla instytucji w 
nakładzie do 300 egz.

Zamówienie artykułów autorskich w nakładzie po
wyżej 300 egz., w myśl obowiązujących przepisów, 
nie może być traktowane jako odbitki autorskie i wy
maga zgody władz. Dla odbitek ponad 300 egz. koszty 
będą ustalane każdorazowo w stosunku do konkret
nego zamówienia.

Zamówienia na odbitki Wydawnictwa przyjmują 
tylko do momentu podpisania czasopisma do druku.

Koszty ewentualnej adaptacji artykułu lub innych 
prac technicznych ponosi zamawiający dodatkowo, 
poza zamieszczonym cennikiem.

CENNIK DLA AUTORÓW

Ilość stron format A4 Na papierze drzewnym Na papierze bezdrzewnym
2 110 zł 140 zł4 240 „ 270 „6 340 „ 390 „8 340 „ 400 „12 480 „ 610 „16 590 „ 740 „

CENNIK DLA INSTYTUCJIIlość stron Z okładką Z okładkąform. aez oκiaaκι bez nadruku z nadrukiemA42 260 Zl4 500 „ 610 zł 800 zł6 810 „8 750 ,, 860 „ 1 030 „10 1 07012 1 180 ,. 1 290 „ 1 480 „14 1 490 „16 1 530 .. 1 350 1 740 „

KSIĄŻKI NADESŁANE

Tadeusz Jarzębowski — ELEMENTY ASTRONOMII — 
podręcznik dla technikum geodezyjnego — Wydanie III. 
Warszawa 1967 — PPWK. Cena zł 17,80,—

Modest Kamieński — GEODEZJA dla kasy V — Pod
ręcznik dla technikum geodezyjnego. Wydanie IV. War
szawa 1967 — PPWK. Cena zł 28,50,—

Tadeusz Sadownik, Modest Kamieński — GEODEZJA 
dla klasy IV. Podręcznik dla technikum geodezyjnego — 
Wydanie V. Warszawa 1967 — PPWK. Cena zł 21,00.—

Instytut Geodezji i Kartografii — ROCZNIK ASTRO
NOMICZNY — na rok 1968 (XXIII). Warszawa 1967. 
PPWK. Cena zł 47,00,—

PRACE INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII —
— Tom XIV — Zeszyt 3 (33) — Warszawa 1967. PPWK. 

Cena zł 32,50.—
— Tom XIV — Zeszyt 2 (32) — Warszawa 1967. PPWK. 

Cena zł 31,50.—
Mapy

— Australia i Oceania — mapa podr. fiz. w podz. 
1 :20 min

— Afryka — mapa podr. fiz. w podz. 1 : 20 min
— Ameryka Północna — mapa podr. fiz. w podz. 

1 : 20 min
— Planigloby fizyczne i polityczne — mapa podr. 

w podz. 1 : 60 min
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XL Warszawa — maj 1968 Nr 5■ ∙ V
UKD 92. — Warchalowski E.
KAMELA CZ. — Prof. dr Edward Warchalowski — Prz. 
Geodezyjny nr 5/1968.Autor w 15 rocznicę śmierci prof, dr Edwarda Warchalowskiego omawia Jego dorobek naukowy i dydaktyczny, podaje dane bibliograficzne odnośnie najważniejszych publikowanych prac oraz wymienia przewody doktorskie i habilitacje, którym Zmarły patronował. W pracy podane są również dane biograficzne.
UKD 528.35,,45-20”
KRZEMIŃSKI W. — W 20 Iat po ukazaniu się pracy 
,,TrianguIacja nowego typu”. Prz. Geodezyjny nr 5/1968.Referat wygłoszony 6 marca 1968 roku na uroczystości otwarcia w Muzeum Techniki NOT w Warszawie wystawy poświęconej pamięci prof, dr Edwarda Warchalowskiego, w 15-lecie Jego śmierci. Autor podaje, że współczesne dalmierze świetlne zapewniają osiągnięcia w triangulacyjnej sieci podstawowej dokładności rzędu 1 : 300 000. ` Sieci triangulacyjne Europy stają się stopniowo coraz bardziej sieciami liniowo-kątowymi. Praca prof, dr Edwarda War- Chalowskiego ,,Triangulacja nowego typu,”, opublikowana w roku 1948 stanowi teoretyczny punkt wyjścia dla budowy sieci trilateracyjnych.173
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UKD 378.952.8.001.5
NEY B., TATARCZYK J. — Ocena przebiegu i końcowych 
wyników studiów wybranego rocznika studentów Wydziału 
Geodezyji Górniczej AGH. Prz. Geodezyjny nr 5/1968 r.Przebieg studiów 90 studentów przyjętych w roku 1961 na Wydział Geodezji Górniczej AGH w Krakowie był specjalnie badany aż do roku 1967, w którym studenci ci, już w zmniejszonej liczbie, Wydział ten .Ukończyli. Efektywność studiów wyniosła w każdym roczniku 64J. Najskuteczniej studiowały osoby pochodzenia inteligenckiego, wywodzące się z miasteczek i miast powiatowych. Pomiędzy wynikami studiów a ocenami naturalnymi i z egzaminów wstępnych istnieje zależność prosta, jednakże średniej mocy. Autorzy podają również tematy i ocenę 22 ciekawszych prac dyplomowych.
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UKD Ś28.024.1.061.2—187.4
CIEŚLAK J. — Refrakcja i jej wpływ na dokładność po
miarów geodezyjnych ze szczególnym uwzględnieniem ni
welacji precyzyjnej. Prz. Geodezyjny nr 5/1968 r.Refrakcja różnicowa wywiera istotny wpływ na dokładność pomiarów. Wielkość refrakcji zależy przede wszystkim od rozkładu temperatur w przyziemnej warstwie powietrza. Badania przeprowadzone w Katedrze Geodezji Wyższej wykazały, że rozkład temperatur nie zawsze jest funkcją monotoniczną, to znaczy, że temperatura tylko rośnie lub maleje ze wzrostem odległości od terenu i że bardzo często funkcja rozkładu temperatur posiada przegięcie fia wysokości około 1,5 m. Gradienty temperatur występują również w czasie wietrznej pogody. Autor podaje szereg zaleceń przestrzeganie których w znacznym stopniu eliminuje wpływ refrakcji.
- \

UKD 65.011.56:528.063.9
GAŻDZICKI J. — Automatyczne przetwarzanie informacji 
geodezyjnych. Prz. Geodezyjny nr 5/1968.

: - / . IRozwój elektronicznej techniki obliczeniowej umożliwia wielokrotne przetwarzanie informacji cyfrowych i graficznych uzyskanych w pracach pomiarowych. Komputery dają możność utworzenia systemów automatycznego przetwarzania obejmujących: rejestrowanie informacji, ich przesyłanie, opracowania numeryczne i graficzne, ewidencjonowanie i aktualizowanie.Axrtor wyraża pogląd, że zastosowanie komputerów w geodezji jest najbardziej celowe przy dużych zadaniach obliczeniowych takich jak: numeryczne opracowania sieci podstawowych, opracowania fotogrametryczne i badania naukowe.
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UKD 92 — Warchalowski E.
KAMELA CZ. — Prof, dr Edward Warchalowski.
Przegląd Geodezyjny No 5/1968.On 'the 15th anniversary of prof, dr Edward WarchaiowskPs death the author presents his scientific and didactic achievements. He gives bibliographical data about the most important published works, enumerates the doctors’ and docents’ theses prepared under the late professor’s guidance. The author also gives several biographical data.

UKD 528.35,,45—20”
KRZEMIŃSKI W. — 20 Years after the Publication of the 
Work „Triangulation of a New Kind”.
Przegląd Geodezyjny No 5/68.The lecture was delivered'on the 6th March, 1963, in the Museum of Technics NOT in Warsaw at the opening of the exhibition in memory of professor dr Edward Warchaiowski, on the 15th anniversary of his death.The author states that the modern light rangefinders assure the accuracy of 1 : 300 000 in measurement of triangulation nets.European triangulation nets have gradually become' Iinearangle nets. Professor dr Edward WarchalowskPs work' ,,Triangulation of a New Kind”, published in 1948 is a theoretical starting point for the construction of trilatteral nets.

UKD 378.952.8.001.5
NEY B., TATARCZYK J. — An Appreciation of the course 
of studies and final results of a chosen list of students of 
the Faculty of Mining Geodesy at the Academy of Mining 
an Metallurgy in Cracow. ∣
Przegląd Geodezyjny No 5/1968.The course of studies of 90 students ' who entered the Faculty of Mining Geodesy of the Academy of Mining and Metallurgy in Cracow in 1961 was thoroughly examined until 1967, when most of these students were leaving this faculty. Out of the list of beginners 64^ left the Academy in due time. The best results were achieved by students of intelligentsia origin, coming from small boroughs and district towns. There is a direct relation between the results of studies, the final secondary school examinations as well as entrance examinations. The authors give us also the subjects and appreciation of 22 most interesting diplomas.

>

UKD 528.024.1.061.2—187.4.
CIEŚLAK J. — Refraction and its Influence on the 
Accuracy of Surveying First of all Precise Levelling. 
Przegląd Geodezyjny No 5/1968.Refraction has a definite influence on the accuracy of Surveying. Its dimension mostly depends on disposition of temperature of the air hear the ground. Research carried on the chair of Higher Geodesy schows that the disposition of .temperature is not always a monotonic function i.e. that the temperature increases or decreases according to the distance from the ground and that quite often the function of the disposition of temperature undergoes a change at the height 1,5 m. The gradients of temperature also during windy weather. The author gives a number of instruction which should be observed in order to eliminate the influence of refraction.

, > . ■ .
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UKD 65.011.56:528.063.9
GAŻDZICKI J. — Automatic Rectifying of Geodetical 
Information.
Przegląd Geodezyjny No 5/68.Thanks to the development of electronical technics of calculation it is possible to have a manifold rectifying of numeral and graphic information jɔbtained by surveying. The use of computers makes it possible to create a system of automatic rectifying including: the registration of information, its transmission, its numeral and graphic workingout, recording and actualization.



UKD 528.541.089.6—233.1
GRĄDZKI W. — Metoda badania wahań osi celowej ni- 
welatorów. Prz. Geodezyjny nr 5/1968.Badania Wahań osi celowej niwelatorów przeprowadza się na klinometrach. Ponieważ oś celowa kolimatora posiada wahania własne, obserwacje wahań osi celowej niwelatorów należy dokonywać w dwu położeniach kolimatora. Autor podaje w artykule metodę badania i jej zasady. Pomiar wahania osi celowej niwela- tora C. Zeiss Ni 4 nr 129825 przy użyciu wzorcowego teodolitu C. Zeiss THEO 10 134597 dał Wynik nastęoująev. Wahanie osi niwe- Iatora = 0,1037? «

UKD 528.932.3
SOCHACKA D. — Przenoszenie warstwie z map 1: 25 COO 
na mapę w skali 1 : 5000. Prz. Geodezyjny nr 5/1968.Warstwice z map 1 :25 GOO przeniesione zostały na kalkę techniczną wraz z niektórymi charakterystycznymi szczegółami terenowymi jak: przecięcia dróg, załamania granic itp. Matryce takie zostały sfotografowane, a ich treść przeniesiona została z filmu na mapę sytuacyjną w skali 1 :5000. Po zgraniu położenia charakterystycznych szczegółów terenowych wkreślono warstwice na mapę w skali 1 : 5000.

UKD 528.489:69.057.1
ROSZAK R., STEPCZYÑSKI J. — Geodezyjna metoda 
określenia dokładności montażu budynku z elementów 
prefabrykowanych. Prz. Geodezyjny nr 5/1968.Wznoszenie budynków’ z elementów wielkowymiarowych wymaga często kontroli dokładności montażu tych elementów. Błędy położenia zmontowanych elementów prefabrykowanych, zostały przez Autorów podzielone w sposób następujący: przesunięcie, odchylenie, obrót oraz zmiana poziomu elementu. Dokładność wykonania elementów prefabrykowanych jest stosunkowo mała, ściany tych elementów nie są- płaskie o krawędzie są często uszkodzone. W takich warunkach położenie Punktuv- narożnego daje się ustalić z dokładnością nie wriększą niż ± 1 cm.

UKD 528.425.4 (092)Paterson-Hain
SAWICKI K. — Dr Jan Paterson-Hain, miłośnik topo
grafii. Prz. Geodezyjny nr 5/1968.Autor omawia historię ukazania się pierwszego w języku polskim podręcznika pomiarów stolikowych, wydanego w Krakotvie w 1664 roku, a napisanego przez Dr Jana Patersona-Haina z Kieżmarku na Spiszu. Przeprowadza również analizę treści podręcznika i porównanie jego słownictwa geometrycznego i technicznego z terminologią polską, użytą przez Stanisława Grzepskiego w „Geometrii...” wydanej w roku 1566.

I

UKD 528.711.18:351.81
CIOŁKOSZ A., MISZALSKI J. — Zdjęcia lotnicze w bada
niach miejskiego ruchu kołowego.
Przegląd Geodezyjnyi nr 5/1968.Ruch pojazdów w miastach może być badany na zdjęciach lotniczych. Autorzy podają wyniki takich . badan przeprowadzonych w Warszawie. Zdjęcia lotnicze o pokryciu 80? wykonano wybranego dnia o określonej porze z wysokości 2100 m dla zmniejszenia do · minimum pól martwych spowodowanych wysoką zabudową. Przy szybkości lotu 275 km/godz. odstęp czasu między, kolejnymi ekspedycjami wynosił około 5 sek. Średnia prędkość ogólna dla wszystkich pojazdów wynosiła dla ul. Marszałkowskiej 19,1 km/godz. Błąd średni prędkości dowolnego pojazdu ± 1 km/godz. Autorzy zaproponowali wzory dla ustalenia wskaźników: zakłócenia iruchu, parkowania, stosunku pojazdów poruszających się do parkowanych oraz błędów średnich związanych z prowadzonymi badaniami.



UKD 528.541.089.6—233.1
GRĄDZKI W. — Method of Research on the Pendulum of 
the Axis of Sight in Levels.
Przegląd Geodezyjny No 5∕1∣968.

9Research on the pendulum of the axis of sight in levels is carried on by Colimators. As the axis of the colimator has its own pendulum, the study δf the pendulum of the axis of sight in a level should be carried on in two different positions of the colimator. The author gives here the method to be applied and its basis. The measurement of the pendulum of the axis of sight in a level C. Zeiss Ni 4 No 129825 with the use of a pattern theodolite C .Zeiss THEO 10 134697 gave the following results — the pendulum of the θxi≡ of the level 0,10378

UKD 528 932 3
SOCHACKA D. — Transfer of Strata from Maps 1 :25 000 
on a Map 1 : 5000. ∙
Przegląd Geodezyjny No 5/1968.The strata from maps 1 : 25 000 were transferred on technical paper with some characteristic particulars of the territory such as: crossroads, turn of limits etc. The stencils were photographed, and their subject transferred from the film on a situation map 1 :,5000. After co-relating the situation of characteristic particulars of the territory the strata were drawn onto the map at the scale of 1 : 5900.

UKD 528.489:69.057.1
ROSZAK R.; STEPCZYÑSKI J. — Geodetical Method of 
Defining the Accuracy of Errecting Buildings made of Big 
'Slabs.
Przegląd Geodezyjny No 5/1968.Errecting buildings made of big slabs often needs to be controlled as to the fitting of these parts. The errors of assembling of .the fitted parts were divided by the authors as follows: dislocation, deviation, turn and change of level of the slab. The parts cannot be very precisely produced, their walls are not flat and their edges often damaged. In such conditions the corner point can be only defined at the accuracy ± 1 cm.. ' /' ■'■ ■ ■ . 'r ' ■ ` : '- ʌ /

UKD 528.425.4(092) Paterson-Hain
SAWICKI K. — Dr Jan Paterson-Hain, Pepularizer of 
Topography.
Przegląd Geodezyjny No 5/68.The author relates the story of ■ publication of the first text book on plane surveying written in Polish by Jan Paterson-Hain from Kieżmark in Spisz, and published in Cracow in 1664. He analyses the text of -the book and compares its geometrical and technical vocabulary with the Polish terminology applied by Stanislaw Grzepski in his „Geometry...” published in 1566.

/

UKD 528. 711.18: 351.81
CIOŁKOSZ A., MISZALSKI J. — Aerophotos Applied to 
Studies on Town Traffic.
Przegląd Geodezyjpy No 5/1968.Town traffic may be examined on aerophotos.. The authors give the results of such studies in Warsaw. Aerophotos covering 80f of area were made on a chosen day at a given time at.· the altitude of 2100 metres in order to reduce to minimum the dead space caused by bigh building. At the flight speed of 275 km/hour the interval of time between consecutive expeditions was about 5 seconds. The mean speed for all the vehicles on Marszałkowska Street was 19,1 km/hour. The mean error of speed of a given vehicle was + 1 km/hour. The authors suggested formulas for such indicators as: traffic jams, parking, the relation of vehicles in movement to the parked ones and mean errors connected with this research.
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XXII ZIAZD 
STOWARZYSZENIA 
GEODETÓW 

POLSKICH

Warszawa
3-4 kwietnia
1 9 6 8 r.

Rezolucja
Obradujący w dniach 3 i 4 kwietnia 1968 roku XXII Zjazd Delegatów Stowa

rzyszenia Geodetów Polskich NOT pragnie dać wyraz szczególnej mobilizacji śro
dowiska geodezyjnego w związku z zadaniami zawartymi w uchwałach IX Plenum 
KC PZPR w sprawie dalszego rozwoju rolnictwa w latach 1967-70, deklarując 
zaangażowanie społeczne oraz czynny i stały udział w pracach dla szybszego roz
woju gospodarki rolnej.

Stowarzyszenie Geodetów Polskich, jako organizacja skupiająca w swych szere
gach członków, których codzienna praca w znacznym stopniu służy potrzebom 
polskiego rolnictwa, zamierza rozwijać wszelkiego rodzaju inicjatywy i akcje spo
łeczne, zmierzające do jak najlepszego i terminowego wykonania postawionych 
zadań.

W tym celu Stowarzyszenie Geodetów Polskich podejmować będzie prace zwią
zane z dokształcaniem kadr geodezyjnych w zakresie współczesnych scaleń i wy
miany gruntów, rozwijaniem form socjalistycznego współzawodnictwa pracy, 
wynalazczości pracowniczej, postępu technicznego oraz podejmowaniem prac nau
kowo-badawczych o tematyce związanej z działalnością urządzeniowo-rolną.

Chcąc przyczynić się do pełniejszego Ioykorzystania wyników prac scaleniowych 
i wymiany gruntów, przewiduje się organizowanie odczytów popularyzujących 
w środowisku wiejskim korzyści gospodarcze wynikające z nowoczesnych przed
sięwzięć urządzeniowo-rolnych, jak również przewiduje się udzielanie porad 
i konsultacji ze strony powiatowych i wojewódzkich ogniw SGP odpowiednim 
organom, instytucjom oraz organizacjom szczebla gromadzkiego i powiatowego, 
odpowiedzialnym za sprawy intensyfikacji produkcji rolnej bądź też z gospodarką 
rolną związanych.

Doceniamy znaczenie rozpoczynających się prac zmierzających do unowocześnie
nia polskiego rolnictwa, wyrażamy jednocześnie swoje zadowolenie z ogromnej 
roli, jaka przypada w ich realizacji naszemu niełatwemu i odpowiedzialnemu za
wodowi. Zadania postawione przed polską służbą geodezyjną przez IX Plenum 
KC PZPR chcemy wykonać jak najlepiej w atmosferze spokoju i ładu rozumiejąc, 
że nasz wysiłek i jego wyniki służyć będą rozwojowi naszej Ojczyzny — Polski 
Ludowej i stanowić będą najtrwalszy dowód właściwie pojętego patriotyzmu. 
Chcemy w ten sposób dać wyraz pełnego poparcia dla linii politycznej partii i dla 
I sekretarza KC PZPR tow. Władysława Gomułki — dla umocnienia i dalszego 
rozwoju socjalizmu w naszym kraju.
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CZESŁAW KAMELA UKD 92 — Warchalowski

Prof, dr Edward Warchafowski — jego życie, działalność zawodowa i dydaktyczna
Edward Warchalowski urodził się 4 października 1885 

roku w powiecie stopnickim, ziemi kieleckiej. Po ukończe
niu seminarium nauczycielskiego, kończy szkołę mierniczą 
w Pskowie, a następnie wstępuje do Konstantynowskiego 
Instytutu Mierniczego w Moskwie, który kończy z odzna
czeniem w roku 1911.

Od roku 1909 zostaje asystentem w Katedrze Geodezji 
Instytutu, kontynuując jednocześnie studia matematyczne 
na Uniwersytecie Moskiewskim.

W roku 1912 zdaje egzaminy adiunkckie (stanowiące od
powiednik egzaminów doktoranckich), zaś w 1915 roku 
przedkłada pracę naukową w Instytucie Inżynierów Komu
nikacji i zostaje zaraz mianowany docentem, obejmując 
wykłady z rachunku wyrównawczego w Moskiewskim In
stytucie Mierniczym.

W 1918 roku został mianowany profesorem zwyczajnym 
w Katedrze Rachunku Wyrównawczego z równoczesnym 
kierownictwem Katedry Geodezji, na którym to stanowisku 
pozostaje do 1921 roku, to jest do chwili powrotu do kraju.

W latach 1919—1921 brał żywy udział w organizacji 
Głównego Urzędu Geodezji w Związku Radzieckim, bę
dąc członkiem kolegium. Po powrocie do kraju, w roku 
1921 prof. E. Warchalowski włącza się do prac przy orga
nizowaniu Wydziału Geodezji na Politechnice Warszaw
skiej, gdzie obejmuje Katedrę Miernictwa I — jako profe
sor zwyczajny. Katedra ta została następnie przemianowana 
na Katedrę Geodezji Wyższej. Kierownictwo tej Katedry 
prowadził prof. E. Warchalowski do chwili śmierci, to jest 
do 6 marca 1953 r.

Działalność naukową prof. E. Warchalowski rozpoczął 
pod kierownictwem wybitnego geodety prof. Μ. Solowjo
wa — mając dobre przygotowanie, prócz geodezyjnego 
również i matematyczne. Pierwszą pracą jest opublikowa
nie już w 1912 roku „Zarysu fotogrametrii”, świadczącej 
o dużym wyczuciu prof. E. Warchalowskiego, że nastąpi 
rozwój tej dziedziny nauki i duże jej wykorzystanie w geo
dezji. Następnie pracuje nad badaniem aparatu bazowego 
W. Struwego, wydając w 1914 roku na ten temat pu
blikację w ,,Izwiestijach Konstantinowskogo Mieżewogo 
Instituta”.

Pracując pod kierownictwem prof. Μ. Solowjowa — bie- 
rze udział w opracowaniu obszernego podręcznika pt. „Niż- 
szaja Gieodezja”, w którym samodzielnie opracował dwa 
działy, a mianowicie:

1) Sposób najmniejszych kwadratów, 2) Triangulacja.
Dalszym osiągnięciem naukowym było wydanie w 1916 

roku podręcznika pt. „Teoria błędów”, zawierającego wy
czerpujące teoretyczne rozważania tego działu rachunku 
wyrównawczego.

W roku 1919 ukazuje się praca pt. „Niwelacja o najwięk
szej dokładności”, która stanowiła rozprawę habilitacyjną 
prof. E. Warchalowskiego. Poza tym ogłosił szereg artyku
łów w czasopiśmie pn. ,,Ziemlemiernoje dieło”.

W uznaniu autorytetu naukowego prof. E. Warchalow- 
skiego, w odstępie czasu tylko trzech lat od docentury, zo
stał powołany jako profesor zwyczajny do Moskiewskiego 
Instytutu Geodezyjnego.

Po powrocie do kraju, mimo dużego obciążenia pra
cami organizacyjnymi Wydziału Geodezji Politechniki War
szawskiej, już w 1923 roku wydaje drukiem pracę pt. „Ra
chunek wyrównawczy według metody najmniejszych kwa
dratów” — tak aktualną przy przeprowadzaniu w tym cza
sie pomiaru kraju i dużych prac pomiarowych.

W 1926 roku publikuje pierwszy podręcznik w języ
ku polskim odnośnie niwelacji precyzyjnej pt. „Niwelacja 
geometryczna”, gdzie bardzo szczegółowo przedstawił nie 
tylko część teorii niwelacji precyzyjnej, ale również grun
towną analizę wpływu błędów instrumentalnych refrakcji 
niwelacyjnej na wyniki.

W roku 1928 ogłasza pracę pt. ,,Triangulacja m. st. War
szawy”, ale już w 1926 roku ogłosił pracę pt. „Baza trian- 
gulacji m. Warszawy”, a w roku 1927 pracę pt. „Niwelacja 
precyzyjna m. Warszawy”.

Po przeprowadzeniu w roku 1929 pomiaru bazy pod Szu
binem — ogłasza w języku francuskim pracę pt. „La base 
de Szubin”.

W związku z prowadzonymi pracami triangulacji głównej 
i wypełniającej w kraju — prof. E. Warchalowski rozpra
cowuje swoją metodę i wydaje w roku 1931 pracę „Wy
równanie triangulacji jako obserwacji pośrednich”. Praca 
ta została wykorzystana praktycznie u nas przy wyrów
naniu triangulacji wypełniającej.

W roku 1934 przedstawił referat na posiedzeniu Bał
tyckiej Komisji Geodezyjnej pt. „Einige Versuche über 
Präzisions-Nivellement”, gdzie wyjaśnił wpływ błędów 
systematycznych na wyniki niwelacji precyzyjnej.

W roku 1939 opublikował pracę odnośnie wykorzystania 
rachunku krakowianowego w geodezji pt. „Zastosowanie 
krakowianów w rachunku wyrównawczym”.

Poza tym prof. E. Warchalowski opublikował w 1929 ro
ku „Zagadnienie generalnego pomiaru kraju”, w roku 
1930 — „O zastosowaniu fotogrametrii”, w roku 1938 — 
„Wyznaczenie trasy ruchomego punktu w powietrzu”, w ro
ku 1939 — ,,Geodesie and Geophysic work in Poland during 
the period 1936—1938” oraz ,,Traveaux geodesique exécutés 
de 1936—1939”.

W roku 1948 ukazała się oryginalna praca pt. ,,Triangu- 
Iacja nowego typu” (w języku polskim i francuskim), która 
uzyskała pozytywną ocenę wybitnych geodetów zagranicz
nych.

W roku 1952 wydał prof. E. Warchalowski obszerne 
dzieło pt. „Geodezja wyższa” — część matematyczna, przy
gotował także do druku „Rachunek wyrównawczy”, który 
obejmował na początku obszerną część teoretyczną, rachu
nek prawdopodobieństwa i teorię błędów, a dopiero w ostat
niej części również obszernie rachunek wyrównawczy, któ
re to dzieło zostało wydrukowane w roku 1955, już po 
jego śmierci.

W roku 1953, na łamach kwartalnika „Geodezja i Karto
grafia” opublikował pracę pt. „Wyznaczenie powierzchni 
odniesienia dla pomiarów geodezyjnych”.

Również po śmierci Profesora została wydana „Niwelacja 
geometryczna”.

W roku 1965 została przetłumaczona na język angielski 
i wydana „Geodezja wyższa — część matematyczna” oraz 
„Niwelacja precyzyjna”.

Prof E. Warchalowski publikował także szereg artykułów, 
recenzji na łamach: Przeglądu Mierniczego, Przeglądu Geo
dezyjnego, „Geodety”, Geodezji i Kartografii i innych cza
sopism.

Poza pracą naukową prof. E. Warchalowski legitymował 
się 44-letnią pracą dydaktyczną. Pierwszy okres w Mo
skiewskim Instytucie Inżynierów Mierniczych do 1921 ro
ku, a następnie od końca ¡1921 roku do chwili śmierci, 
w Politechnice Warszawskiej — przygotowując wysoko 
kwalifikowaną kadrę inżynierską oraz geodezyjną kadrę 
naukową. Znaczna liczba magistrów-inżynierów geodetów, 
pracujących w zawodzie — od najwyższych stanowisk do 
wykonujących bezpośrednie pomiary — to są wychowan
kowie prof. E. Warchalowskiego. Tak samo można powie
dzieć o obecnych profesorach geodezji.

Jeśli chodzi o okres międzywojenny, to prof. E. Warcha- 
łowski patronował 2 habilitacjom —> prof. Stanisława Kluź- 
niaka i doc. Włodzimierza Kolanowskiego oraz był promo
torem pracy doktorskiej dr Antoniego Kwiatkowskiego.

Po II wojnie światowej pod kierownictwem prof. E. War- 
Chalowskiego jako promotora wykonali swe prace doktor
skie między innymi:

— Franciszek Biernacki — obecnie prof. P.W.
— Zbigniew Czerski — obecnie docent etatowy
— Stefan Hausbrandt — obecnie prof. P.W.
— Zygmunt Kowalczyk — obecnie prof. AGH
— Tadeusz Kluss — obecnie samodzielny pracownik nau

kowy IGiK
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— Tadeusz Lazzarini — obecnie prof. P.W.
— Stanisław Milbert — obecnie prof. AGH
— Stanisław Pawłowski — obecnie prof. Instytutu Geo

logicznego.
Ponadto prof. E. WarchaIowski — w okresie powojennym 

patronuje habilitacjom:
— Czesława Kameli — obecnie prof. P.W.
— Zygmunta Kowalczyka — obecnie prof. AGH
— Mariana Brunona Piaseckiego — obecnie profesora 

P.W.
Chociaż w dużym skrócie, należy przedstawić działalność 

zawodową prof. E. Warchalowskiego. W roku 1910 przepro
wadził on triangulację i poligonizację m. Wilna. W roku 
1911 triangulację i niwelację precyzyjną m. Tallina, zaś 
w latach 1912—1913 przeprowadził pomiar szczegółowy 
m. Bogorodzka. W latach 1925—1929 był kierownikiem 
Biura Pomiarowego m. st, Warszawy, a następnie stałym 
doradcą naukowym tego Biura.

W latach 1945—1949 pełnił prof. E. Warchalowski funkcję 
dyrektora Geodezyjnego Instytutu Naukowo-Badawczego, 
zaś w latach 1945—1951 był prezesem Głównego Urzędu Po
miarów Kraju.

Prof. E. WarchaIowski pełnił szereg zaszczytnych funkcji 
w Politechnice Warszawskiej, a mianowicie:

— w latach 1922—1924 był sekretarzem Senatu Akade
mickiego Politechniki Warszawskiej;

— w latach 1924—1933 — dziekanem Wydziału Inżynierii 
Wodnej i Geodezyjnej;

— w latach 1933—1936 — rektorem Politechniki War
szawskiej ;

— w czasie okupacji organizuje i prowadzi Szkołę Bu

downictwa Lądowego i Wodnego, a pod jej firmą organizu
je różne formy tajnego nauczania akademickiego;

— w latach 1945—1952 piastuje godność rektora Politech
niki Warszawskiej, przyczyniając się walnie do odbudowy 
i rozbudowy Politechniki. Za zasługi przy organizowaniu 
Wydziału Geodezji Górniczej AGH, uczelnia ta nadała Mu 
godność doktora honoris causa;

— od 1926 roku prof. E. Warchalowski był sekretarzem 
Polskiego Komitetu Międzynarodowej Unii Geodezji i Geo
fizyki, zaś po wojnie od 1945 roku jej prezesem;

— od 1930 roku — jest członkiem Akademii Nauk Tech
nicznych w Warszawie. Przez szereg lat był sekretarzem 
Polskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego, również pre
zesem Towarzystwa Astronomicznego oraz prezesem Pol
skiego Towarzystwa Geofizyków.

Bierze żywy udział w organizacjach zawodowych jako 
członek Związku Mierniczych RP, a następnie Stowarzy
szenia Geodetów Polskich NOT, otrzymując godność człon
ka honorowego w roku 1948. Jest czynnym członkiem Cen
tralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego oraz prze
wodniczącym Okręgu Stołecznego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Za zasługi prof. E. Warchalowski otrzymał: Order Sztan
daru Pracy I klasy, Order Odrodzenia Polski, Złoty Krzyż 
Zasługi i inne. Również Politechnika Warszawska uczciła 
Jego dzieło przez nadanie audytorium nr 144 Jego imienia 
i umieszczenie brązowej tablicy z wyrzeźbionym na niej 
popiersiem.

Ten krótki przegląd ukazuje nam profesora E. Warcha- 
Iowskiego jako wybitnego uczonego, pedagoga i społeczni
ka. W 15 rocznicę Jego zgonu chylimy czoła, zachowując 
w pamięci Jego świetlaną postać.

WOJCIECH KRZEMIŃSKI
Instytut Geodezji i Kartografii

UKD 528.35,,45-20"

W 20 lat po ukazaniu się pracy ,,Triaiigulacja nowego typu”
Referat wygłoszony w dniu 6 marca 1968 roku na poświęconej pamięci prof, dr 

inż. Edwarda Warchalowskiego uroczystości zorganizowanej przez Stowarzyszenie 
Geodetów Polskich i Muzeum Techniki NOT w 15 rocznicę Jego śmierci.

Kiedy w roku 1948 profesor Edward Warchalowski publi
kował swoją pracę o triangulacji nowego typu, polegającej 
na pomiarze boków w sieci, geodezyjne dalmierze elektro
magnetyczne były w stadium projektów i doświadczeń, 
a powstanie realnych możliwości budowy sieci liniowych 
czy kątowo-liniowych było raczej przeczuciem niż rzeczy
wistością. Wprawdzie ujawnione w tym czasie wojenne 
osiągnięcia techniki elektronicznej wskazywały, iż rozpo
czął się szybki postęp w tej dziedzinie, lecz uzyskiwane 
w tym czasie przez radary dokładności dalekie były od wy
magań pomiarów triangulacyjnych. Dobiegały końca prace 
Bergstranda nad skonstruowaniem słynnego i do dzisiej
szego dnia nieprześcigniónego Geodimetru, jednak trud
ności jakie wystąpiły przy próbach eksploatacyjnych proto
typu tego instrumentu były tak duże, że raczej mogły znie
chęcić do szerokiego wprowadzania pomiarów liniowych niż 
wywoływać rewolucję w systemie zakładania sieci geode
zyjnych.

Praca prof. Warchalowskiego wybiegała znacznie naprzód, 
zakładając możliwości wykonania pomiarów liniowych z do
stateczną dokładnością. Jednak praktyka wykazała, że do 
osiągnięcia tego celu droga była jeszcze daleka. Toteż przez 
szereg lat praca ta była jedyną poważniejszą publikacją 
w tym zakresie, a do dziś dnia jest uważana za fundamen
talną rozprawę przy rozpatrywaniu rozwiązań trilateracyj- 
nych.

W niniejszym referacie spróbujmy prześledzić rozwój 
techniki pomiarów liniowych i wcielanie w życie idei za
wartej w tej pracy.

Pierwsze prace nad zbudowaniem dalmierza opartego 
o odwróconą zasadę pomiaru prędkości światła, rozpoczę
te zostały przez Bowiego i Michelsona już pod koniec lat 
dwudziestych. W tym też czasie Karolus i Mittelstedt opra
cowują pierwszą metodę elektrycznej modulacji światła. 
W latach trzydziestych nad tymi zagadnieniami pracuje 
kilka ośrodków; między innymi w Instytucie Optycznym 
im. Wawiłowa w Moskwie w roku 1936 wykonany zostaje 
prototyp dalmierza z interferencyjnym modulatorem fali 
świetlnej, za pomocą którego można było zmierzyć odle
głości do 3,5 km z dokładnością 2 do 3 metrów. Rok 1939 
przynosi pierwszy patent na geodezyjny dalmierz świetlny.

Potem wybucha wojna i kierunek rozwoju badań i prac 
konstrukcyjnych dyktują jej potrzeby. Pojawiają się urzą
dzenia radiolokacyjne pracujące na falach decymetrowych, 
które pozwalają mierzyć odległości kilkudziesięciu, a nawet 
setek kilometrów z dokładnością rzędu dziesiątków metrów. 
Po wojnie instrumenty tego rodzaju, coraz bardziej ulep
szane, takie jak Shoran, Loran, Hiran i inne podobne, zna
lazły zastosowanie przy zakładaniu podstawowych sieci 
geodezyjnych na wielkich nie zagospodarowanych obszarach 
Australii czy głównie Kanady. Ale to jest margines zasto
sowań geodezyjnych i nie w tym kierunku poszedł rozwój 
geodezyjnych dalmierzy elektromagnetycznych.

W latach 1943—1948 szwedzki fizyk Bergstrand opraco
wuje prototyp geodezyjnego dalmierza świetlnego nazwane
go Geodimetrem. Do modulacji fali świetlnej stosuje Berg
strand komórkę Kerra, przy częstotliwości modulacji około 
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30 MHz, sterowaną przez generatory kwarcowe o wysokiej 
stałości. Jest to pierwsze naprawdę udane rozwiązanie dal
mierza wysokiej klasy dla potrzeb geodezyjnych, pozwala
jące osiągnąć dokładność wyższą niż jeden do pół miliona 
przy zasięgu 30 do 40 km. Z początkiem lat pięćdziesiątych 
firma AGA rozpoczyna seryjną produkcję geodimetrów, 
wielokrotnie w następnych latach przekonstruowanych 
i ulepszanych i tworzących dzisiaj całą rodzinę instrumen
tów przeznaczonych do różnych celów, ale zawsze odzna
czających się wysoką dokładnością.

W roku 1955 w Związku Radzieckim zbudowany zostaje 
oryginalny instrument oparty o zasadę współpracujących 
ze sobą dwóch komórek Kerra — SWW-1, który budowa
ny następnie seryjnie przez szereg lat, znalazł szerokie za
stosowanie w licznych i różnorodnych pracach geodezyj
nych w ZSRR i wielu innych krajach. W parę lat później 
w Centralnym Naukowo-Badawczym Instytucie Geodezji, 
Fotogrametrii i Kartografii w Moskwie zbudowany zostaje 
EOD, instrument o najwyższej klasie dokładności, dorów
nujący Geodimetrowi Bergstranda, który podobnie jak ten 
znajduje zastosowanie przy pomiarach bazowych i w sie
ciach I klasy.

Następne lata nie przynoszą zasadniczego postępu w kon
strukcji i budowie dalmierzy świetlnych. Prace konstruk
cyjne idą w kierunku zmniejszenia ciężaru i rozmiarów 
instrumentów, obniżenia poboru mocy, zwiększenia pew
ności pracy i polepszenia ogólnych warunków eksploatacyj
nych. Pojawia się szereg bardziej lub mniej udanych pro
totypów zbudowanych w licznych ośrodkach badawczych 
na świecie; obok firmy AGA również Zeiss w Jenie zaczy
na seryjnie produkować swój dalmierz świetlny EOS. In
strument ten wyróżnia się kwarcowym modulatorem świa
tła, pozwalającym na uzyskanie dużego zasięgu pomiaru 
przy świetle dziennym. W Związku Radzieckim w Insty
tucie Geodezji Fotogrametrii i Kartografii powstaje in
strument o zupełnie nowym i oryginalnie rozwiązanym 
układzie optycznym — Krystał. Dzięki połączeniu systemu 
optycznego odbiornika i nadajnika uzyskano znaczne 
zmniejszenie wymiarów i ciężaru instrumentu, które się 
stają porównywalne z odpowiednimi parametrami nowo
czesnych teodolitów.

Dopiero ostatnie trzy lata wskazują na powstanie możli
wości osiągnięcia istotnego postępu. Wiąże się to z poja
wieniem się nowych źródeł światła, a przede wszystkim 
laserów. Nie chodzi tu przy tym o wykorzystanie lasera dla 
zwiększenia zasięgu instrumentu czy uwolnienia go od ko
nieczności pracy w idealnych warunkach widoczności, bo 
w takim przypadku powstają trudności eksploatacyjne cał
kowicie niweczące uzyskany efekt, ale o możliwości bez
pośredniego określania współczynnika refrakcji obliczane
go dotychczas pośrednio z pomiarów elementów meteorolo
gicznych.

To właśnie zagadnienie, określania rzeczywistej prędko
ści fali elektromagnetycznej na odcinku pomiędzy nadajni
kiem i odbiornikiem, jest jednym z najtrudniejszych do 
dzisiaj nie rozwiązanym problemem. Praktycznie bowiem 
musimy opierać się w obliczeniach na danych uzyskanych 
z pomiarów elementów meteorologicznych wykonanych je
dynie na końcach mierzonego odcinka, ekstrapolując na
stępnie te wartości wzdłuż całej drogi promienia świetlne
go. W przypadku boków o długości kilku, kilkunastu czy 
nawet kilkudziesięciu kilometrów, musi to powodować wy
stępowanie poważnych błędów. I to właśnie, obok trudności 
w modulacji fali świetlnej częstotliwościami wyższymi niż 
30 czy 60 MHz, ograniczało dokładność dotychczasowych 
instrumentów.

Obecnie powstała możliwość użycia w jednym instru
mencie różnych źródeł światła, każdego o ściśle określo
nej długości fali, a tym samym do określenia współczyn
nika refrakcji na drodze porównania różnic otrzymanych 
wyników. Wykorzystuje się tu zjawisko dyspersji atmosfe
rycznej. Pierwsze próby tej metody zostały już przeprowa
dzone i dały pozytywne rezultaty. Teoretycznie istnieje 
możliwość zbudowania dalmierza o dokładności pomiaru 
1 : IOj milionów i na pewno osiągnięcie takiego rezultatu 
jest obecnie już tylko kwestią czasu. Współczesny postęp 
w technice pozwala spodziewać się, iż dalmierz taki pojawi 
się w ciągu paru najbliższych lat.

W roku 1957 obok dalmierzy świetlnych pojawił się in
ny typ dalmierza geodezyjnego, opartego o technikę mikro
falową i charakteryzujący się pewnymi bardzo korzystny

mi cechami eksploatacyjnymi. Skonstruował go w Afryce 
południowej Wadley i nazwał Tellurometrem. Pierwszy 
model tego instrumentu, pracujący na fali nośnej o dłu
gości 10 cm, prędko wchodzi do produkcji seryjnej i bar
dzo szybko zdobywa sobie olbrzymie powodzenie. Rozwój 
licznych konstrukcji tego typu w wielu krajach jest jeszcze 
szybszy niż w przypadku dalmierzy świetlnych. Pojawia 
się cały szereg prototypów dalmierzy o 10 cm, a następnie 
o 3 cm fali nośnej, jak radziecki RGD, amerykański Elec
trotape, Distomat Wilda i inne. W tym zakresie mamy 
również własne osiągnięcia. W Politechnice Warszawskiej 
w 1963 r. zostaje skonstruowany mikrofalowy dalmierz 
pracujący na fali 3 cm — Rg-1, a później w roku 1967 no
wy model RG-10. Instrument dobry na poziomie świato
wym, niestety nie wychodzący poza krótką serię prototy
pową.

Najnowszym celem badań konstrukcyjnych jest dalmierz 
o fali nośnej 8 mm, którego pojawienie się jest już zapo
wiedziane przez firmę Tellurometr, jak dotychczas nie da
jącą odebrać sobie przewodnictwa w tym zakresie.

Najważniejszą zaletą dalmierzy mikrofalowych jest mo
żliwość dokonywania obserwacji w dowolnych warunkach 
widoczności i w praktycznie dowolnych, wyjąwszy ekstre
malnie złe, w warunkach atmosferycznych. Niestety zja
wiska propagacji fal elektromagnetycznych w zakresie cen
tymetrowym są znacznie bardziej złożone niż w przypadku 
fali świetlnej. Obok zjawiska refrakcji, będącej funkcją 
nie tylko temperatury i ciśnienia, ale także wilgotności, 
występują tutaj szkodliwe odbicia fali od terenu i zjawisko 
nakładania się fali bezpośredniej i odbitej. Prowadzi to do 
błędnego określania czasu przebiegu fali pomiędzy nadaj
nikiem i odbiornikiem. Dokładność pomiaru jest silnie i w 
nieznany nam bliżej sposób uzależniona od warunków ze
wnętrznych. Efektem tego jest znaczna niepewność pomia
rów, wyrażająca się występowaniem dużego procentu po
miarów obarczonych Wędami dwu- i trzykrotnie większy
mi od błędu standardowego określanego na około 1 :300 000 
dla przeciętnych warunków.

Na całym świecie badaniom zmierzającym do podniesie
nia dokładności i pewności pomiarów mikrofalowych po
święca się wiele uwagi. Jednak zagadnienie to jest bardzo 
skomplikowane i trudne, toteż postęp w tym kierunku 
choć widoczny nie jest zbyt wielki.

Jak więc przebiegało, równolegle do przedstawionego tu 
pokrótce postępu w budowie coraz doskonalszych dalmie
rzy elektromagnetycznych, stosowanie metod pomiarów li
niowych w praktyce pomiarowej?

Interesuje nas tu głównie zastosowanie pomiarów od
ległości do zakładania sieci podstawowych, bo nawet po
bieżne omówienie osiągnięć w innych dziedzinach geodezji, 
nie zmieściłoby się w ramach krótkiego referatu i od
prowadziłoby nas zbyt daleko od zasadniczego tematu.

Od momentu praktycznego pojawienia się geodezyjnych 
dalmierzy elektromagnetycznych, a w szczególności dal
mierzy mikrofalowych, sprawa zastąpienia klasycznych me
tod triangulacyjnych pomiarami liniowymi stała się jed
nym z najbardziej kontrowersyjnych problemów geodezji. 
Zdawałoby się iż odejście od pomiarów kątowych i sieci 
triangulacyjnych na rzecz trilateracji powinno być prawie 
automatyczne i spontaniczne. I jak pamiętamy, takie en
tuzjastyczne głosy były dość powszechne jeszcze parę lat 
temu. Potem w miarę zdobywania doświadczeń i lepszego 
poznawania zjawisk towarzyszących pomiarom odległości, 
pojawiły się też trudności i przewagę uzyskali przeciwni
cy szybkiego wprowadzenia trilateracji zwłaszcza w sie
ciach wyższych klas.

Instrumenty świetlne, których dokładność dorównuje 
całkowicie a nawet już obecnie przewyższa dokładność po
miaru kąta, są do dnia dzisiejszego instrumentami stosun
kowo ciężkimi, pobierającymi duże ilości prądu, a Obser
wacje nimi wymagają takich samych lub nawet lepszych 
warunków widoczności. Z punktu widzenia więc ekono
micznego, przy zakładaniu sieci powierzchniowych obser
wacje liniowe będą od kątowych mniej korzystne. Z dru
giej strony ich przewaga w dokładności jest tak niewiel
ka, iż nie równoważy mniejszej ilości obserwacji nadliczbo
wych, przez co sieć trilateracyjna staje się zbyt mało 
sztywna. Niemniej dalmierze świetlne, dzięki swoim zale
tom, .stały się niezastąpione w pewnych zagadnieniach, jak 
np. zapewnieniu sieciom odpowiedniej skali i wyparły cał
kowicie żmudne i niezmiernie kosztowne pomiary baz przy 
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pomocy aparatów drutowych. Pozwoliły też znacznie zwięk
szyć ilość elementów liniowych w sieciach, tak iż stają się 
one coraz bardziej sieciami kątowo-liniowymi. Są też sto
sowane w tych przypadkach czy na tych terenach, gdzie 
powierzchniową sieć podstawową można zastąpić poligo- 
nizacją najwyższej dokładności.

Dalmierze mikrofalowe z kolei, jak wspomnieliśmy po
przednio, nie gwarantują w pełni uzyskania materiału jed
norodnego pod względem dokładności. Można jednak już 
dzisiaj, stosując najnowsze instrumenty i odpowiednią tech
nologię pracy, otrzymać w wyniku sieć całkowicie odpo
wiadającą kryteriom dokładnościowym podstawowej sieci 
I klasy. Natomiast ekonomiczna przewaga nad siecią ką
tową, sieci liniowej wykonanej dalmierzami mikrofalowy
mi, zwłaszcza w podobnych naszym warunkach klimatycz
nych jest ogromna.

Teoretycznie najkorzystniejszą konstrukcją liniową jest 
czworobok z pomierzonymi obiema przekątnymi. Przy ta
kiej konstrukcji zarówno w sieci powierzchniowej, jak i w 
łańcuchach czworoboków, jedna grupa pomiarowa z czte
rema lub nawet trzema stacjami wymiennymi (to znaczy 
mogącymi pracować jako stacje główne lub pomocnicze) 
może pomierzyć w ciągu jednego dnia co najmniej jeden 
pełny czworobok. Wyłączyć przy tym należy jedynie przy
padki bardzo złej pogody lub teren o wysokim stopniu nie
dostępności.

Zaobserwowanie pełnego czworoboku daje nam możność 
wykonania natychmiastowej kontroli rezultatu przez obli
czenie warunku zamknięcia czworoboku za pomocą stosun
kowo prostego obliczenia. Ponadto dodatkowymi elementa
mi kontroli będą: wielkość średniego błędu obliczonego 
z wewnętrznego niezamknięcia pomiaru wykonanego w kil
ku seriach oraz porównanie wyników pomiarów wykona

nych w obu kierunkach przez różnych obserwatorów na 
różnych stacjach. Taka ilość kontroli pozwoli nam na na
tychmiastowe powtórzenie obserwacji obarczonych więk
szymi ¡błędami, czy uważanych za niepewne i w rezultacie 
otrzymanie wyników o bardzo dużej pewności. Jeżeli sieć 
taka zostanie uzupełniona odpowiednio rozmieszczonymi po
miarami bazowymi wykonanymi dalmierzem świetlnym, 
to osiągnięcie dokładności około .1 : 300 000 nie powinno 
nastręczać większych trudności.

Takie też rozwiązania projektuje się, czy nawet już re
alizuje w tych krajach, które dotychczas nie posiadały 
wartościowej sieci triangulacyjnej. W Europie istniejąca 
na ogół sieć podstawowa jest tak dobra, iż w chwili obecnej 
jej całkowita przebudowa jest niecelowa. Jednak i ona 
modernizowana i uzupełniana staje się powoli coraz bar
dziej siecią liniową kątową. A w przyszłości, gdy dyspono
wać będziemy wygodnym i niezawodnym dalmierzem o do
kładności 1 : 10' milionów, następną nową sieć zbudujemy 
już całkowicie jako sieć nowego typu.

Otwierają się też obecnie nowe możliwości budowy sieci 
światowej, opartej o obserwacje sztucznych satelitów Zie
mi. Obserwacje te rozpoczęte fotograficznymi wyznaczenia
mi pozycji sputników, w przyszłości uzupełni się czy na
wet zastąpi pomiarami liniowymi wykonanymi przy pomo
cy laserowych dalmierzy o dużej mocy. Pierwsze prace 
wykonane w ostatnich latach we Francji wskazują, że i w 
tym przypadku droga do osiągnięcia wysokiej dokładności 
wiedzie poprzez użycie pomiarów odległości.

Zagadnienie opracowania takich sieci stanowić będzie po
ważny i nowy problem naukowy i praktyczny. Ale i w tym 
przypadku praca prof. Warchalowskiego stanowi niewątpli
wie punkt wyjścia do rozwiązywania dalszych problemów.

Dr inż, BOGDAN NEY, dr inż. JERZY TATARCZYK UKD 378.952.8.001.5

Ocena przebiegu i końcowych wyników studiów wybranegn rocznika studentów 
Wydziału Geodezji Górniczej AGH

Niniejsze opracowanie jest trzecim i ostatnim z cyklu na
szych artykułów na temat przebiegu wyższych studiów 
wybranej zbiorowości studenckiej na Wydziale Geodezji 
Górniczej AGH w Krakowie. Zbiorowość tę stanowią stu
denci, którzy w liczbie 90 zostali przyjęci na studia w 1961 
roku, a studia te ukończyli, już w zmniejszonej liczebności, 
w 1967 r. Ten artykuł jest dopełnieniem dwóch poprzed
nich, a mianowicie:

1. „O rekrutacji na I rok studiów Wydziału Geodezji 
Górniczej Akademii Górniczo-Hutniczej w roku 1961”, Prze
gląd Geodezyjny, nr 11/1961 r„ str. 402—406.

2. ,,Analiza przebiegu i wyników nauczania wybranego 
rocznika studentów Wydziału Geodezji Górniczej AGH", 
Przegląd Geodezyjny nr 5/1964 r., str. 172—∣175.

Czytelnik, który chce prześledzić obecnie całość procesu 
studiów wybranego rocznika, powinien przy czytaniu niniej
szego artykułu mieć „pod ręką” również wyżej podane nu
mery Przeglądu Geodezyjnego. W tekście będziemy odwoły
wać się do cytowanych artykułów, podając dla krótkości je
dynie inicjały PG wraz z dwucyfrową końcówką rocznika.

Chcemy wyraźnie zastrzec, że aczkolwiek w naszym opra
cowaniu opieramy się m. in. na materiałach urzędowych, 
życzliwie nam udostępnionych przez władze Wydziału, to 
interpretacja oparta na analizie tych danych, jak też inne 
sformułowania i opinie zawarte w artykule, pochodzą wy
łącznie od nas, mają charakter osobisty i nie stanowią wy
kładni poglądów oficjalnych czynników Wydziału lub Uczel
ni, ani też nie były przez te czynniki inspirowane.

Program studiów
Od pierwszego do połowy trzeciego roku studiów wszyst

kich studentów rocznika, niezależnie od wybranej specjal
ności (geodezja górnicza lub geodezja przemysłowa), obo

wiązywał ten sam, wspólny program. Zróżnicowanie pro
gramu nastąpiło po piątym semestrze studiów. W tablicach 
1 i 2 zestawiono przedmioty, które należały do programu 
studiów na specjalnościach z zaznaczeniem, czy dany przed
miot kończył się egzaminem czy zaliczeniem. Podano też 
wykaz praktyk odbytych przez studentów. Tablice 1 i 2 
łącznie z tablicą 1 z PG/64 zawierają kompletny program 
studiów jaki obowiązywał analizowany przez nas rocznik. 
W tablicach nie wykazano przedmiotu wyszkolenie woj
skowe, który dotyczył mężczyzn podlegających służbie woj
skowej. Jak widać z tablic 1 i 2, studia trwały łącznie
5,5 roku. Programowe zajęcia dydaktyczne zostały zakoń
czone na X semestrze, natomiast ostatni, XI semestr, był 
semestrem dyplomowym.

Ankieta
Przed zakończeniem studiów, w czasie ostatnich zajęć dy

daktycznych, studenci badanego rocznika zostali poddani 
przez nas dobrowolnej, anonimowej ankietyzacji. Ankieta 
zawierała następujące pytania:

1. Rodzaj ukończonej szkoły średniej:
liceum....... technikum.........

jakie jakie
2. Czy pracowałeś przed studiami w geodezji (jako: tech

nik, kreślarz, pomiarowy)?
3. Twój ulubiony przedmiot: a) na IV r. studiów, b) na 
V r. Studiów.

4. Który przedmiot sprawiał Ci największe trudności?
a) na IV r. studiów, b) na V r. studiów.

5. Czy ilość ćwiczeń praktycznych z przedmiotów zawo
dowych uważasz za wystarczającą?

6. Jak oceniasz swoje przygotowanie do zawodu w przy
padku konieczności samodzielnego wykonywania prac geo
dezyjnych?
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Tablica 1. Wykaz przedmiotów. Specjalność Geodezja Górnicza

Rok studiów Semestr Przedmiot
Egzamin 

Zaliczenie Praktyki

III VI-Ietni Ekonomia polityczna 
Geologia historyczna 
Gruntoznawstwo 
Geodezja 
Fotogrametria 
Topografia
Język obcy

egzamin 

zaliczenie

Uczelniane, terenowe praktyki:
z topografii, w Nowym Sączu — 10 dni 
z fotogrametrii, w Nowym Sączu — 10 dni 
z geodezji, w Goszycach — 24 dni

IV VII-Zimowy Mechanika teoretyczna
Geodezja wyższa i astronomia
Mineralogia i petrografia
Geodezja górnicza z ekonomiką i organizacją pracy 
Górnictwo
Język obcy

egzamin
»»

zaliczenie

IV VIII-Ietni Geodezja górnicza
Górnictwo
Nauka o złożach
Geodezja wyższa, astronomia i kartografia
Budownictwo górnicze
Język obcy

egzamin 

zaliczenie

Uczelniane praktyki:
z geodezji górniczej w Kopalni Soli 
w Wieliczce — 2 tygodnie;
z geodezji wyższej w Goszycach — 2 tygodnie

V IX-Zimowy Planowanie przestrzenne
Instrumentoznawstwo geodezyjne
Geologia kopalniana
Geofizyka poszukiwawcza
Geodezja górnicza z ekonomiką ■ organizacją pracy 
Uszkodzenia górnicze i mechanika górotworu 
Aerologia górnicza
Sporządzanie i reprodukcja map górniczych 
Język obcy

egzamin 

zaliczenie

V X-Ietni Geodezja górnicza z ekonomiką i organizacją pracy 

Uszkodzenia górnicze i mechanika górotworu 
Aerologia górnicza
Maszynoznawstwo górnicze
Kataster i przepisy pomiarowe
Bezpieczeństwo i higiena pracy (BHP)

egzamin Uczelniana z geodezji górniczej w Kopalni Soli Wieliczka — 2 
tygodnie

Dyplomowa, 10 tygodni, w czasie od 15. VIII. do 8.X.

VI XI-Zimowy Praca dyplomowa Egzamin 
dyplomowy

Tabica 2. Wykaz przedmiotów. Specjalność Geodezja Przemysłowa

Rok studiów Semestr Przedmiot
Egzamin 
zaliczenie Praktyki

III VI-Ietni Ekonomia polityczna
Fotogrametria
Geodezja
Topografia i Fototopografia 
Gruntoznawstwo
Język obcy

egzamin 

zaliczenie

Uczelniane, terenowe praktyki:
z topografii i fototopografii, w Nowym Sączu — 22 dni 
z fotogrametrii, w Nowym Sączu — 10 dni

z geodezji, w Goszycach — 24 dni

IV VII-zimowy Mechanika teoretyczna
Geodezja wyższa i astronomia
Fotogrametria H
Gruntoznawstwo
Urządzenia radiowe i świetlne w geodezji 
Geodezja inżynieryjno-przcmyslowa 
Język obcy

egzamin

zaliczenie

IV VIII-Ietni Geodezja wyższa i astronomia 
Gleboznawstwo

Geodezja inżynieryjno-przcmyslowa

Instrumentoznawstwo geodezyjne 
Budownictwo ogólne i przemysłowe

egzamin

»»

zaliczenie

Uczelniane, terenowe praktyki:
z geodezji wyższej i astronomii, w Goszycach — 2 tygo
dnie
z geodezji inżynieryjno-przemysłowej, w Krakowie — 2 
tygodnie

V IX-Zimowy Budownictwo ogólne i przemysłowe
Gospodarka wodna i urządzenia rolne
Zarys lokalizacji zakładów górniczych i hutniczych
Planowanie przestrzenne
Geodezja inżynieryjno-przcmyslowa
Geodezja dynamiczna
Kartografia
Język obcy

egzamin

»»

zaliczenie

V X-Ietni Geodezja inżynieryjno-przcmyslowa
Geodezja dynamiczna z geofizyką 
Kartografia
Kataster i przepisy pomiarowe
BHP z ekonomiką i organizacją pracy

egzamin
Dyplomowa
8 tygodni w czasie od 1.V1II. do 24.IX.

VI XI-Zimowy Praca dyplomowa Egzamin 
dyplomowy

7. Czy pobierasz stypendium — jakie (naukowe, pań- 8. Rodzaj zakładu pracy, w którym zamierzasz podjąć 
stwowe, fundowane)? pracę.
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9. Czy czujesz się już związany z zakładem pracy?
10. Twoje uwagi o odbytych studiach.
Na ankietę odpowiedziały ogółem 42 osoby spośród 58 

studentów rocznika, co stanowiło 73% Omówimy obecnie 
pokrótce wyniki ankiety w zakresie, który naszym zda
niem, może być interesujący dla Czytelnika.

Przedmioty ulubione i przedmioty sprawiające trudności.
W tablicy 3 zestawiono procentowo przedmioty, które wy
typowane zostały przez ankietowanych jako ulubione. Wy- 
daje się charakterystyczne, że czołowe lokaty zajmują tu —

Tablica 3. Przedmioty ulubione

I Ro
k 

st
ud

ió
w

Specjalność: Geodezja górnicza Specjalność: Geodezja przemysłowa

Przedmiot
% od- 
po wie- 

dzi
Przedmiot % Odpo- 

wiedzi

IV Geodezja Górnicza 47 Urządzenia radiowe i świetlne w
geodezji 32

Budownictwo gór- Instrumentoznawstwo geodezyjne 18
nicze 33

Górnictwo 10 Geodezja inżynieryjno-przemyslo-
słowa 18

Nauka o zlożacb 10 Gleboznawstwo 18
Gruntoznawstwo 9
Geodezja wyższa 5

V Uszkodzenia górni- Planowanie przestrzenne 43
cze i mechanika
górotworu 75

Geodezja górnicza 19 Geodezja inżynieryjno-przemyslo-
wa 24

BHP 6 Budownictwo ogólne i przemysło-
we 9

Kartografia 9
Gospodarka wodna i urządzenia

rolne 9
Geodezja dynamiczna 5

poza specjalistycznymi — te przedmioty, które w istotny 
sposób poszerzają horyzonty nowoczesnego inżyniera, i w 
których treść o ważkim znaczeniu teoretycznym, wykracza
jąca często poza ścisłe ramy dyscypliny, wiąże się w umy
śle i wyobraźni odbiorcy z konkretnymi zastosowaniami 
technicznymi. Wydaje się, że cechą „wyróżnionych” przed
miotów jest pewna kompleksowość w traktowaniu zjawisk 
fizycznych i w podejściu do zagadnień gospodarczych, za
wierająca w sobie również pewną dozę humanizacji. Pierw
sze miejsce za okres całych studiów zdobył w tej „konku
rencji” przedmiot „Uszkodzenia górnicze”, uzyskując trzy 
czwarte ogółu odpowiedzi w danej grupie; drugie zajął 
przedmiot „Geodezja” na roku trzecim (por. tabl. 7 PG/64). 
Wydaje się, że omówiony układ odpowiedzi w tych punk
tach ankiet należy uznać za pozytywny, tym bardziej, że 
na podstawie szczegółowej analizy można stwierdzić, że ta 
subiektywna bądź co bądź ocena dokonana przez studentów, 
nie została oparta na kryterium łatwości poszczególnych 
przedmiotów.

Przedmioty, które zdaniem ankietowanych sprawiały im 
największe trudności, uwidocznione są w tablicy 4. Tablica

Tablica 4. Przedmioty sprawiające trudności

•f
Ό

O ɔ 
« 12

Specjalność: Geodezja górnicza Specjalność: Geodezja Przemysłowa

Przedmiot
% ɑd- 
powic- 

dzi
Przedmiot % odpo

wiedzi

IV Geodezja wyższa Mechanika teoretyczna 47
z astronomią i kar- Geodezja wyższa i astronomia 26
tografią 54 Geodezja inżynieryjno-przemyslo-

Geodezja górnicza 23 wa 11
Górnictwo 15 Budownictwo 5
Język obcy (angiel- Gruntoznawstwo 5

ski) 8 Język obcy 5

V Instrumcntoznaw- Budownictwo ogólne i przemysłowe 59
stwo geodezyjne 67 Geodezja dynamiczna 18

Język obcy 22 BHP z ekonomiką i organizacją
Aerologia górnicza 11 pracy 12

Język obcy 12

ta jest odpowiednikiem tabl. 8 z PG/64. Ściśle biorąc, okre
ślony przedmiot może sprawiać studentowi trudność z na
stępujących powodów:

a) obiektywnej trudności samego przedmiotu,

b) typu zdolności studenta (ścisłe, humanistyczne) decy
dującej o subiektywnej trudności przedmiotu, a często też 
o stosunku studenta do danego przedmiotu,

c) sposobu prowadzenia zajęć dydaktycznych oraz pozio
mu wymagań przy egzekwowaniu nabywanych wiadomości 
i umiejętności.

Fakt określenia przedmiotu jako sprawiającego trudności, 
nie wskazuje jeszcze na żadną z wyżej wymienionych przy
czyn, ani też nie powinien być traktowany jako przyno
szący uszczerbek danemu przedmiotowi. Nie ma też żadnej 
sprzeczności w tym, że jeden i ten sam przedmiot może być 
ulubiony dla niektórych a trudny dla innych studentów.

W tablicach 3 i 4 jak też w szeregu innych zestawień za
niechano tym razem (por. PG/64) wyodrębniania grup w ba
danym roczniku, ze względu na rodzaj ukończonej szkoły 
średniej. Szczegółowa analiza materiałów upewniła nas bo
wiem w przekonaniu, że generalnie biorąc, różnice pomię
dzy technikami i absolwentami liceów ogólnokształcących, 
występujące na pierwszych, początkowych latach studiów, 
zostały zatarte.

Ocena własnego przygotowania do zawodu
Na szóste pytanie ankiety uzyskano odpowiedzi, które 

procentowo zestawione są w tablicy 5.

Tablica 5. Occna własnego przygotowania do zawodu

Swoje przygotowanie do za
wodu oceniam jako

Specjalność
Łącznie % odpo

wiedziGeodezja górni
cza % odpowie

dzi

Geodezja przemy
słowa % odpo

wiedzi

nie wystarczające 16 39 29
dostateczne (średnic) 47 44 45
dobre 32 13 21
nie potrafię ocenić 5 4 5

Przy interpretacji danych zawartych w zestawieniu, na
leży naszym zdaniem, uwzględniać następujące okolicz
ności:
a. Ocena własnego przygotowania do samodzielnej pracy 
zawodowej, dokonywana przez ludzi młodych, w zdecydo
wanej większości nie pracujących dotąd zawodowo, w 
szczególnie dużym stopniu jest subiektywna, bardzo zależ
na od cech charakteru danego osobnika. Przy założeniu 
równego, w sensie obiektywnym, poziomu dwóch osobni
ków, z góry należy oczekiwać innej odpowiedzi od czło
wieka nieśmiałego, pesymisty, o dużej dozie samokryty
cyzmu, niż od przesadnego optymisty.

b. W odnośnym pytaniu ankiety wyraźnie podkreślono, 
że chodzi o pracę samodzielną. Negatywna odpowiedź nie 
dyskwalifikuje zatem absolwenta, który, zgodnie z pro
gramem obowiązującym od kilku lat, po studiach odbywa 
w zakładzie pracy staż, co najmniej roczny, stanowiący 
właśnie ów nieodzowny etap usamodzielniania.

Niezależnie od powyższych zastrzeżeń można chyba przy
jąć, że widoczna w tabl. 5 różnica pomiędzy specjalnościa
mi na korzyść geodezji górniczej nie jest przypadkowa. 
Układ odpowiedzi w tym względzie koreluje w dosyć pro
sty sposób z układem odpowiedzi na piąte pytanie ankiety. 
I tak, podczas gdy na specjalności geodezja górnicza 58% 
ankietowanych uważa, że ilość ćwiczeń praktycznych 
z przedmiotów zawodowych jest wystarczająca, to na spe
cjalności geodezja przemysłowa analogiczny wskaźnik wy
niósł tylko 18%. Czyli, na odpowiednich specjalnościach 
42% i 82% ankietowanych ocenia, że ilość ćwiczeń jaką 
przebyli podczas studiów, była za mała. Z dodatkowych 
uwag podanych przez część ankietowanych wynika zresz
tą, że nie chodzi tu wyłącznie o ilość ćwiczeń, mierzoną 
czasem przeznaczonym na ich wykonanie, lecz również 
o ich tematykę i sposób realizacji. Można sądzić, że szcze
gółowe uwagi zebrane w trakcie ankietyzacji, nadają się 
w pewnym zakresie do analizy i mogą być pomocne w to
ku dalszego, aktualnego obecnie, ulepszania procesu dy
daktycznego. Odnośnie do wskazanej, dużej różnicy w oce
nie pomiędzy specjalnościami nasuwa się ponadto uwaga, 
że praktyczne przygotowanie do zawodu geodetów górni
czych jest ułatwione, ponieważ uczelniania praktyka kie
runkowa odbywa się w kopalni soli w Wieliczce, która — 
naszym zdaniem — stanowi dobry, typowy model przy
szłego miejsca pracy. Natomiast uczelniane praktyki spe
cjalistyczne geodetów przemysłowych, ze względu na 
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różnorodność tematyki, trudniej jest zorganizować w wa
runkach dostatecznie zbliżonych do tych, jakie przyszły 
absolwent spotka w swoim miejscu pracy.

Zagadnienie związania z przyszłym zakładem pracy
Pytania: 7, 8 i 9 ankiety miały na celu określenie, czy 

zdaniem ankietowanych czują się oni związani już przed 
ukończeniem studiów z określonym zakładem, w którym 
podejmą pracę. 20 osób spośród ankietowanych pobierało 
stypendium fundowane. Należało spodziewać się, zgodnie 
z charakterem i zadaniem tych stypendiów, że osoby te 
udzielą twierdzącej odpowiedzi na 9. pytanie ankiety. Tym
czasem oczekiwanie to potwierdzone zostało tylko w 7 przy
padkach (tj. 35fl∕o), z czego 2 należą do specjalności geo
dezji górniczej (18% pobierających tego typu stypendium), 
a 5 do specjalności geodezji przemysłowej (550∕o). 65% stu
dentów, którzy mimo pobierania stypendium fundowane
go nie czują się związani z fundatorami, stanowi, nawet 
przy uwzględnieniu subiektywności odpowiedzi, niepoko
jący objaw nie spełniania całokształtu korzyści dwustron
nych, teoretycznie oczekiwanych od tego typu świadcze
nia socjalnego. Wydaje się, że pożądana poprawa tego sta
nu rzeczy leży głównie w możliwościach i obowiązkach 
zakładów będących fundatorami. W odpowiedzi na ósme 
pytanie ankiety 81% osób wskazało rodzaj zakładu (lub 
konkretną jego nazwę), w którym zamierzają podjąć pra
cę, natomiast pozostałe 19% nie potrafiło tego jeszcze uczy
nić. Wśród tych ostatnich znalazło się 4 studentów pobie
rających stypendia państwowe, 1 — naukowe, 2 — nie 
pobierających żadnego stypendium i 1 — korzystający ze 
stypendium fundowanego. Ten ostatni przypadek, pozor
nie paradoksalny, zapewne polega na tym, że student po
bierał stypendium ufundowane przez resort, bez określo
nego jeszcze miejsca zatrudnienia po studiach. Ogółem 
17 studentów, w tym 16 ze specjalności geodezji górniczej 
(84% ankietowanych z tej specjalności) wskazało kopalnię, 
jako swój przyszły zakład pracy. Na specjalności geodezji 
przemysłowej wachlarz wskazanych zakładów był oczy
wiście szerszy, zawierając służby geodezyjne przynależne 
do różnych resortów, z przewagą przedsiębiorstw podleg
łych GUGiK. Na specjalności tej 26% ankietowanych nie 
wskazało swojego zakładu pracy; wskaźnik ten na spe
cjalności geodezji górniczej wyniósł 11%. Podane wyżej 
wskaźniki liczbowe charakteryzują przedmiotowy stan w 
momencie, kiedy ankietowanych od opuszczenia Uczelni 
dzielił jeszcze niemal że rok czasu i dlatego stanowią one 
tylko prognozę faktycznego rozdziału absolwentów. Z pew
nością natomiast można stwierdzić, że trzy osoby pozostały 
na macierzystym Wydziale, powiększając grono młodej 
kadry naukowej (początkowo jako asystenci-stażyści). Oso
by te pobierały stypendium naukowe, będące formą pre
miowania bardzo dobrych postępów w studiach.

Analiza wyników studiów
W artykule PG/64 dokonaliśmy szczegółowej analizy 

przebiegu i wyników studiów badanego przez nas roczni
ka od przyjęcia na Wydział do semestru piątego włącz
nie, to jest dla okresu wspólnych studiów obydwu specjal
ności. Sądzimy, że zamieszczone tam szczegółowe zesta
wienia liczbowe mogły być interesujące dla tych Czytel
ników, którzy interesują się zwłaszcza warunkami „startu” 
na wyższych studiach geodezyjnych. Obecnie podamy, w 
sposób bardziej syntetyczny zestawienia, charakteryzujące 
przebieg studiów specjalistycznych (tj. od semestru szóste
go do końca studiów) oraz postaramy się zbadać matema
tycznie końcowe wyniki studiów i porównać je z wyni
kami egzaminu wstępnego i egzaminów dojrzałości.

Badanym zbiorem jest liczba 58 osób, które spośród 
90 przyjętych na i rok studiów w r. 1961 (PG/61) ukoń
czyły studia zgodnie z programem, to znaczy w okresie 
przewidzianym tj. do 31 marca 1967 r.

W tablicy 6 zestawione są średnie oceny, z wyróżnieniem 
grup badanego rocznika ze względu na rodzaj ukończonej 
szkoły średniej. Z tablicy tej widać, że technicy geodeci 
uzyskali w tych grupach najwyższe oceny, co dobrze 
świadczy o ich stosunku do studiów. Brednia ocena koń
cowa (ostatnia kolumna tabl. 6) kształtowana jest przez 
średnie oceny z całych studiów oraz przez oceny uzyskane 
za pracę dyplomową i za egzamin dyplomowy. Te ostat
nie oceny są z reguły wyższe od ocen ze studiów, przeto 
podwyższają ocenę średnią końcową, która, jak widać 
z tabl. 6 wyraźnie przewyższa ocenę ze specjalistycznej 
części studiów.

Tablica 6. średnie wyniki studiów

Grupa badanych Ilość osób
Średnia ocena 
z semestrów

Średnia ocena 
końcowa studiów

Ogółem (rocznik) 58 3,83 4,22

*

technicy geodeci 14 3,97 4,41

technicy inni 6 3,64 3,89

absolwenci liceów ogólno- 
kształc. 38 3,81 4,20

Porównanie końcowych wyników studiów z ocenami 
na świadectwach dojrzałości i egzaminie wstępnym

W celu porównania w sposób syntetyczny końcowych 
wyników studiów z ocenami maturalnymi i uzyskanymi 
na egzaminie wstępnym, na podstawie średnich dla każ
dego z 58 absolwentów obliczono współczynniki korelacji. 
Współczynnik korelacji jest, jak wiadomo, statystyczną 
miarą współzależności cech; jego znak określa kierunek 
zależności (prosta lub odwrotna), a wartość liczbowa o mo
dule leżącym zawsze w przedziale (0,1) charakteryzuje siłę 
związku.

Jeżeli interesujące nas cechy oznaczymy: 
M — średnie oceny ze świadectw dojrzałości, 
W — „ „z egzaminu wstępnego,
S — „ „ końcowe ze studiów,

to wzory na współczynniki korelacji piszemy w postaci:
1 jv -- ∑ (Mi-M)(Si-S) 

1' i=l
rM,s =--------- ;---- ¡-¡--- ;---------∣"iΛf∣∙∣"is∣

i
1 jv —∑ (Wi-W)(Sl-S)

∙iv ∣∙aι
rw,s =--------- :---- —;-----------

ImJFr lmS∣

gdzie ponadto oznaczają:
N — liczebność badanego zbioru (u nas N = 

= 58),
M, W, S — średnie w całym zbiorze badanych cech, 

mnf,niff',ms, — średnie błędy, charakteryzujące rozrzut 
w poszczególnych cechach.

Po dokonaniu obliczeń według powyższych wzorów 
otrzymano:

rʌf,s = + M9 
r∣r,s = + θ>45

Dodatnie znaki współczynników korelacji wskazują zgod
nie z oczekiwaniem, że pomiędzy wynikami studiów a oce
nami maturalnymi i z egzaminów wstępnych istnieje w 
badanym zbiorze zależność prosta. Na podstawie liczbo
wych wartości r natomiast zależność tę klasyfikujemy jako 
średniej mocy; gdyby r przekraczało 0,7 badana zależność 
byłaby określona mianem silnej. Pod względem wartości 
liczbowej uzyskane wyniki można uznać jako za niskie 
w porównaniu z teoretycznie oczekiwanymi. Świadczą one 

bowiem o tym, że w badanym roczniku było stosunkowo 
dużo odstępstw od teoretycznie pożądanej prostej propor
cjonalności pomiędzy badanymi cechami. Wskazuje na to 
również zestawienie znaków poszczególnych i — tych ilo
czynów z liczników podanych wzorów (kowariancje). Uzy-

ność cech; jak widać, stanowią one ponad czwartą część 
wszystkich przypadków (pojedynczych par). W szczegól
ności w 15 przypadkach na 58 (26%) przy ocenie matu-

skano następujący układ znaków kowariancji (w procen-
tach ilości par):

M, S W,S
plus 48 66
minus 26 29
zero 26 5

Ujemne znaki kowariancji wskazują na odwrotną zależ-
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ralnej wyższej niż średnia uzyskano ocenę końcową stu
diów niższą od średniej, lub przy ocenie maturalnej niż
szej od średniej — ocenę końcową studiów wyższą niż 
średnia. Ilość analogicznych przypadków dla cech: egza
min wstępny i wynik studiów wynosi 17 (tj. 29%). Warto 
może jeszcze podać, że średnie błędy, charakteryzujące 
zmienność (rozproszenie) były następujące (w jednostkach 
oceny):

=¿0,59; mjr =¿0,72; ms=¿0,64
Ponadto wyliczono współczynniki korelacji w grupie absol
wentów — techników geodetów (N — 14) uzyskując nastę
pujące wartości:

rM,s — + 0.62
r B7,Sj=.+.0.50

przy: znʌɪ-¿0,57; m jjz= ¿0,59; Ais = ¿0,74
Powyższe wartości współczynników korelacji wskazują 

na silniejszą zależność badanych ocen w grupie techni
ków geodetów aniżeli w całym zbiorze. Okoliczność ta jest 
pozytywną dla tej grupy studentów (por. też uwagi doty
czące tablicy 6), przy czym nie należy jednak zapominać 
o większej przypadkowości podanych wyników w tej gru
pie z uwagi na jej ponad czterokrotnie mniejszą liczebność 
niż liczebność całego badanego rocznika.

Efektywność studiów
Dane liczbowe stanowiące podstawę do oceny efektyw

ności studiów, zestawione są w tablicy 7. Z punktu widze
nia analizy wybranego rocznika istotne jest porównanie

Tablica 7. Dane liczbowe dotyczące efektywności studiów

Ogółem

w tym Specjalność

męż
czyzn kobiet

Geodezja górnicza Geodezja przemysłowa

ogółem męż
czyzn kobiet Ogółem męż

czyzn kobiet

Liczba przy
jętych w 
1961 r. 90 72 18

Poc ział na specjaln 
sen

ości nas 
iestrze

tąpił po V

Liczba ab
solwentów 
spośród 
przyjętych 
w 1961 r. 58 44 14 19 19 39 25 14

Liczba ab
solwentów 
spośród 
przyjętych 
na studia 
przed 1961r. 
(repetenci 
z lat ubie
głych) 16 14 5 4 1 11 10 1

Łącznu ilość 
absolwen
tów 74 58 16 24 23 1 50 35 15

liczb zawartych w wierszach pierwszym i drugim. Jeżeli 
wyrazimy procentowo stosunek ilości tych osób spośród 
przyjętych 90, które ukończyły studia w regulaminowym 
terminie, do liczby 90, to tak otrzymany wskaźnik może
my uważać za efektywność netto. Efektywność netto wy
niosła w badanym roczniku ogółem 64%. Z uwzględnie
niem podziału na mężczyzn i kobiety efektywność netto 
wyniosła: mężczyźni 62%, kobiety 78%, czyli w badanym 
roczniku studentki okazały się lepsze od swoich kolegów.

Z punktu widzenia potrzeb kadrowych gospodarki naro
dowej istotniejsza jest efektywność brutto, którą otrzyma
my uwzględniając łączną ilość absolwentów w danym roku, 
a więc niezależnie od tego czy osoby te studiowały tak 
długo, jak przewidywał to plan studiów, czy też dłużej. 
Efektywność brutto wyniosła w badanym przypadku 82%.

Techników geodetów przyjęto na studia w r. 1961 — 20, 
a spośród nich 14 ukończyło studia w planowanym czasie. 
Efektywność netto wynosi tu 70%, jest więc nieco wyższa 
niż dla całego badanego rocznika. Przypominamy (por. PG 
61 str. 406), że technicy geodeci również wyraźnie lepiej 
„przeszli” przez rekrutację (egzaminy wstępne); 77% kan
dydatów spośród techników geodetów zostało zakwalifiko
wanych na I rok przy ogólnym wskaźniku 49%. Analiza 
techników geodetów wskazuje, że w przekroju całokształtu 
procesu studiów uzyskali oni wyniki lepsze od przecięt
nych w badanym przez nas roczniku.

Efektywność studiów a pochodzenie studentów

Dane liczbowe, zestawione w tablicach 8, 9 i 10, pozwa
lają na rozpatrzenie ewentualnego związku efektywności 
netto w badanym roczniku z niektórymi cechami społecz
nymi studentów. Z tablicy 8 widać, że studenci z miasta

Tablica 8. „Geografia” absolwentów — zestawienie wg województw w których zamie
szkiwali przed podjęciem studiów

Województwo Liczba przyjętych 
na studia w 1961 r.

Liczba absolwentów 
spośród przyjętych 

w 1961 r.
Efektywność w %

m. Kraków i Krako
wskie 34 19 56

Katowice 22 15 68
Rzeszów 14 10 72
Kielce 7 5 72
Opole 4 3 75
Lublin 3 2 67
Wrocław 2 2 100
m.Łódź i Łódzkie 2 1 50
Bydgoszcz 1 1 100
Olsztyn 1

Tablica 9. Środowisko wg rangi miejsca zamieszkania przed podjęciem studiów

Rodzaj miejsca za
mieszkania

Liczba przyjętych 
na studia w 1961 r.

Liczba absolwentów 
spośród przyjętych 

w 1961 r.
Efektywność w %

Wieś 18 11 61
Miasteczko lub mia-

sto powiatowe 48 35 73
Miasto wojewódzkie 20 12 60

Tablica 10. Pochodzenie społeczne

Pochodzenie 
społeczne

Liczba przyjętych 
na studia w 1961 r.

Liczba absolwentów 
spośród przyjętych 

w 1961 r.
Efektywność w %

Robotnicze 23 14 61
Chłopskie 16 11 69
Inteligencja pracu-

jąca 46 32 70
Inne 5 1 20

Krakowa i województwa krakowskiego studiowali gorzej 
niż przeciętnie; ich efektywność jest o 8% niższa od prze
ciętnej efektywności netto w badanym roczniku. W miarę 
zmniejszania się bezwzględnych ilości osób w tablicy 8 
wyciąganie wniosków z podanych wskaźników efektyw
ności staje się coraz mniej uzasadnione. W artykule pierw
szym w PG 61 zamieszczone zostały dane liczbowe 
(str. 406), które potwierdzały opinię o utrudnionym starcie 
na wyższych studiach dla kandydatów zamieszkujących w 
środowisku wiejskim i pochodzenia chłopskiego. Tablice 
9 i 10 pozwalają ocenić, jak zagadnienie to wyglądało w 
trakcie studiów. Otóż efektywność studiów osób zamieszka
łych uprzednio na wsi była o 3% niższa od przeciętnej 
efektywności w całym roczniku, natomiast efektywność 
studiów osób pochodzenia chłopskiego była o 5% wyższa 
od przeciętnej. Równocześnie widać, że efektywność ta 
była tylko o 1% niższa od analogicznego wskaźnika dla 
osób pochodzenia inteligenckiego. Wynika z tego zesta
wienia, że student pochodzenia chłopskiego, o ile pozy
tywnie przebrnął przez akcję rekrutacyjną, miał w trak
cie studiów szanse ukończenia ich w terminie nie mniej
sze niż student innego pochodzenia społecznego. Z tabli
cy 9 widać, że osoby wywodzące się z miast wojewódz
kich wbrew lepszemu „startowi” na studia (PG 61 tabl. 2 
i 2a) uzyskały następnie efektywność niżsżą od przecięt
nej. Na podstawie tablicy 9 i 10 nasuwa się stwierdzenie, 
że najskuteczniej studiowały osoby pochodzenia inteli
genckiego, wywodzące się z miasteczek i miast powiato
wych. Rzecz jasna, nie wiadomo, jak rozpatrywane zagad
nienie wyglądałoby w innych rocznikach, dlatego nie moż
na formułować uogólnień w oparciu o ten jeden zbadany 
zbiór.

Prace dyplomowe

Semestr XI stanowił ostatni etap dla analizowanego rocz
nika studiów. Program studiów nie przewidywał już za
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jęć dydaktycznych w postaci wykładów czy ćwiczeń. Se
mestr ten przeznaczony był prawie w całości na wykona
nie pracy dyplomowej. Powiedzieliśmy „prawie w całości” 
ponieważ do 15 listopada studenci zdawali jeszcze egzami
ny posesyjne objęte semestrem X. Katedry Wydziału Geo
dezji Górniczej podały do dyspozycji studentów tematy 
prac dyplomowych. Praca dyplomowa polegała na teore
tycznym i praktycznym opracowaniu określonego zagad
nienia technicznego w sposób samodzielny pod kierunkiem 
pracowników naukowych poszczególnych katedr. W za
leżności od tematu praca wykonywana była przez jedną, 
dwie lub trzy osoby. Problematyka prac związana była 
ściśle ze specjalnością geodezji górniczej lub geodezji 
przemysłowej. Dla zorientowania czytelników podajemy 
tematy ciekawszych prac dyplomowych wraz z krótką cha
rakterystyką niektórych z nich.

Specjalność: geodezja górnicza

1. Badanie możliwości wykorzystania nasadki gyrosko- 
powej Gak-I w rozwiązywaniu zagadnień geodezyjnych 
w kopalniach odkrywkowych.

Dyplomant przeprowadził liczne pomiary i na podstawie 
analizy materiałów wykazał, że metoda gyroskopowa może 
znaleźć zastosowanie w ciągach i sieciach poligonowych.

2. Obliczenie i wyrównanie sieci niwelacyjnej w kopalni 
K w powiązaniu międzypoziomowym poprzez szyby, otwo
ry wentylacyjne i upadowe.

3. Pomiar kontrolny urządzeń wyciągowych i zbrojenia 
szybu w świetle dokładności i wpływu eksploatacji gór
niczej.

Praca stanowi przykład powiązania problemów inwenta
ryzacyjnych w geodezji górniczej z zagadnieniami szkód 
górniczych.

4. Analiza porównawcza kierunku wyznaczonego metodą 
klasyczną i metodą gyroskopową.

Praca wymagała praktycznego opanowania przez dyplo
manta zasad działania i obsługi gyroteodolitu Gi-Bl. Za
wiera ona pierwszy w Polsce dość liczny zbiór orientacji 
wykonanych zarówno metodami klasycznymi, jak i metodą 
gyroskopową.

5. Zagęszczenie sieci triangulacyjnej i kontrola dołowej 
osnowy geodezyjnej oraz analiza wpływów eksploatacji na 
szyb.

6. Opracowanie geometryzacji struktury tektonicznej ko
palni N. Ustalenie najkorzystniejszego sposobu opracowa
nia map przestrzennych dla złoża nieckowatego zdyslo- 
kowanego uskokami.

Recenzenci zaproponowali wykorzystanie wyników tej 
pracy przez kopalnię N dla ustalenia właściwych kierun
ków prowadzenia ścian eksploatacyjnych.

Specjalność: geodezja przemysłowa
1. Wyznaczenie odkształceń budowli monumentalnej na 

podstawie okresowych obserwacji kątowych i liniowych.
Praca obejmowała wielokrotne wyrównanie i obliczenie 

współrzędnych punktów precyzyjnej sieci poligonowej, 
obliczenie współrzędnych punktów budowli oraz wyzna
czenie i analizę dokładności zmian odległości tych punk
tów w czasie. Rezultaty obliczeń przedstawiono w formie 
graficznej, ilustrując wielkość, kierunek i przebieg defor
macji budowli w czasie.

2. Prace geodezyjne dla zapór wodnych w stadium pro
jektowania na przykładzie zapór w rejonie Czorsztyna.

Dyplomant przedstawił zespół prac geodezyjnych wyko
nywanych dla celów projektowania i budowy zapór wod
nych, opierając się na ciekawym materiale zebranym pod
czas praktyki dyplomowej.

3. Założenie i pomiar siatki testowej. Wyznaczenie do
kładności pomiaru krótkich boków Telemetrem OG-1.

Autorzy pracy zrealizowali sieć doświadczalną (testową), 
w oparciu o którą przeprowadzili liczne pomiary dalmie
rzem OG-1. Uzyskany materiał stanowił podstawę do ana
lizy dokładności pomiaru krótkich boków dalmierzami mi
krofalowymi.

4. Próby zastosowania dalmierzy elektrooptycznych do 
zakładania geodezyjnych osnów miejskich.

Autorzy przeanalizowali cechy charakterystyczne, wa
runki oraz metody zakładania osnów geodezyjnych w mia
stach. Szczególnie uwzględniono metody poligonizacji pre
cyzyjnej z pomiarem długości boków dalmierzami elektro

magnetycznymi jako w warunkach miejskich najwłaściw
sze. Rozważania teoretyczne poparte zostały analizą wy
ników pomiarów doświadczalnych, wykonanych na terenie 
jednego z miast.

5. Zaprojektowanie, pomiar i wyrównanie sieci realiza
cyjnej dla rozbudowy istniejącej koksowni.

6. Rozwiązanie równań normalnych i ocena dokładności 
na UMC-1.

Dyplomant opracował samodzielnie program obliczeń rea
lizowany za pomocą uniwersalnej maszyny cyfrowej 
(UMC-I).

7. Wykonanie zdjęcia fragmentu budowli zabytkowej me
todą geodezyjną i metodą fotogrametryczną oraz porów
nanie i ocena wyników.

Praca dotyczyła inwentaryzacji zabytkowej budowli Kra
kowa, a jej wyniki zostały przekazane do wykorzystania 
przez Miejską Pracownię Urbanistyczną i Konserwatorską 
w Krakowie.

8. Mechanizacja prac przy opracowaniu projektu regu
lacji osi torów.

Autor pracy zajął się przyrządami nowej konstrukcji, 
które wprowadza się obecnie na kolei w ramach mecha
nizacji prac geodezyjnych związanych z regulacją torów.

9. Opracowanie mapy przyczółka zapory wodnej w Czor
sztynie różnymi metodami Stereofotogrametrii naziemnej.

Praca dotyczy aktualnego zagadnienia i została opraco
wana na podstawie danych terenowych uzyskanych przez 
członków Naukowego Koła Fotogrametrii AGH na obozie 
szkoleniowym w 1966 r. Praca została wyróżniona przez 
recenzentów i wytypowana na ogólnopolski konkurs prac 
dyplomowych w 1967 r.

10. Próby wyeliminowania wpływu odbić przy pomia
rach odległości dalmierzem mikrofalowym „Telemetr 
OG-1”. ’

Praca wymagała nowatorskiego podejścia do zagadnienia. 
Uzasadnienia teoretyczne poparli autorzy przeprowadzo
nymi przez siebie pomiarami, które dały pozytywne rezul
taty. Zdaniem recenzentów opracowanie to może zainte
resować nawet elektroników, konstruktorów dalmierzy 
mikrofalowych.

11. Studia dla ogólnego planu zagospodarowania prze
strzennego i inwentaryzacja stanu zagospodarowania 
osiedla N.

Temat wymagał wiele inicjatywy i pomysłowości przy 
gromadzeniu materiałów, ich opracowaniu i interpretacji 
z punktu widzenia potrzeb planowania przestrzennego.

12. Geodezyjna inwentaryzacja bloku zabytkowego na 
terenie Starego Miasta w Krakowie z uwzględnieniem sieci 
przewodów podziemnych.

13. Geodezyjna inwentaryzacja wieży ratuszowej w Kra
kowie.

Wyniki prac dyplomowych wymienionych w punktach 
12 i 13 przekazane zostały Prezydium Rady Narodowej m. 
Krakowa.

14. Dowiązanie stacji astronomicznej AGH i obserwato
rium na Skale do miejskiej sieci triangulacyjnej.

Wyznaczone przez dyplomantów współrzędne zostały 
włączone do katalogu współrzędnych sieci triangulacyjnej 
m. Krakowa.

15. Studia do planu zagospodarowania przestrzennego 
tarnobrzeskiego regionu siarkowego.

Praca złożona z części geodezyjnej i gleboznawczej zo
stała wykorzystana przez kopalnię P dla szacowania i prog
nozowania szkód górniczych.

16. Wyrównanie czworoboku triangulacyjnej sieci ko
smicznej na obszarze środkowej Europy.

Praca wymagała opanowania nowej dyscypliny, jaką jest 
triangulacja satelitarna.

Większość prac dyplomowych miała wartość praktyczną, 
a ich rezultaty w postaci podkładów geodezyjnych czy ope
ratów pomiarowych przekazano instytucjom lub przedsię
biorstwom do wykorzystania. Należy podkreślić, że dobór 
tematyki prac dyplomowych przez poszczególne katedry 
nie ma charakteru przypadkowego, ale jest przede wszyst
kim podyktowany konkretnymi potrzebami przemysłu lub 
określonych instytucji. Tak więc problematyka prac dyplo
mowych wysuwana jest bardzo często przez kopalnie, 
przedsiębiorstwa geodezyjne, prezydia rad narodowych 
i inne instytucje. Dla przykładu podajemy, że Akademia 
Górniczo-Hutnicza zawarła porozumienie z Prezydium Ra- 
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dy Narodowej m. Krakowa w zakresie prac naukowo-ba
dawczych i naukowo-usługowych. Jedną z form tej współ
pracy były opracowania w ramach prac dyplomowych, do
tyczące inwentaryzacji zabytkowej części miasta Krakowa.

Praca dyplomowa była dla studentów pierwszą próbą 
sił i sprawdzianem umiejętności samodzielnego rozwiązy
wania nowych dla siebie zagadnień technicznych w .opar
ciu o zdobyte w czasie studiów przygotowanie podstawo
we. Próba wypadła pomyślnie; wszystkie prace oceniono 
pozytywnie. Każda praca oceniana była przez dwóch re
cenzentów, przy czym jednym z nich był konsultant pra
cy. Większość prac oceniono na bardzo dobrze i dobrze, 
a tylko nieliczne na stopień dostateczny. Wysoki poziom 
prac dyplomowych i wykazana przez autorów na ogół du
ża doza samodzielności potwierdza, że obawy części stu
dentów wyrażone w odpowiedziach na szóste pytanie an
kiety, wynikały raczej z ich nadmiernego autokrytycyz
mu. Jeżeli ponadto weżmiemy pod uwagę okoliczność, że 
ankietyzacja dokonana była jeszcze przed praktyką dyplo
mową, czyli, że studenci mieli później możność konfron
tacji swoich poglądów z praktyką, a także realną okazję 
do podniesienia swoich umiejętności, to przyczyny widocz

nej rozbieżności pomiędzy wcześniejszymi opiniami stu
dentów a finalnymi ocenami osób kompetentnych (recen
zenci, dyplomowe komisje egzaminacyjne) można uznać za 
znane i uzasadnione.

Pozytywnie oceniona praca dyplomowa stanowi podstawę 
do dopuszczenia dyplomanta do egzaminu dyplomowego, 
który odbywa się przed komisją egzaminacyjną, wyzna
czoną przez dziekana wydziału. Dyplomant referuje w 
skrócie treść swojej pracy dyplomowej, po czym nastę
puje dyskusja. W drugiej części egzaminu dyplomowego 
członkowie komisji zadają dyplomantowi pytania z za
kresu przedmiotów specjalistycznych. Pytania te (najczęś
ciej trzy), mają charakter problemowy i są sprawdzia
nem aktualnego przygotowania dyplomanta do wykony
wania przyszłego zawodu. Ostatnim aktem jest uchwała 
komisji egzaminu dyplomowego, która nadaje dyploman
towi tytuł magistra inżyniera geodety odpowiedniej spe
cjalności.

W obecnej chwili absolwenci z analizowanego rocznika 
odbywają staż w zakładach pracy lub rozpoczęli już sa
modzielne wykonawstwo.

JOZEF ClEgLAK UKD 528.024.1.061.2-187.4

Refrakcja i jej wpływ na dokładność pomiarów geodezyjnych 
ze szczególnym uwzględnieniem niwelacji precyzyjnej

1. Kefrakcja i jej wpływ na dokładność pomiarów kąto
wych.

Promień świetlny, przebiegając przez ośrodki o różnej 
gęstości ulega załamaniu. Zjawisko to nosi nazwę refrakcji. 
Zjawisko to było znane w czasach starożytnych, jednakże 
naukowe podstawy teorii tego zjawiska podał po raz pierw
szy D. Cassini w drugiej połowie XVII wieku.

Teorią refrakcji zajmowało się dotychczas szereg wybit
nych uczonych, a wśród nich Newton, Euler, Lag
range, Laplace, Bessel i inni.

W miarę rozwoju techniki i możliwości badawczych te
oria refrakcji uzyskiwała nowe naświetlenia, ale problem 
refrakcji był i pozostał aktualny. W XVII wieku Picard 
stwierdził, że refrakcja zależy od temperatury, a w 
późniejszym okresie czasu stwierdzono, że zależy również 
od ciśnienia atmosferycznego i wilgot
ności.

Refrakcja wywiera bardzo istotny wpływ na wyniki pre
cyzyjnych pomiarów geodezyjnych i astronomicznych.

Wpływ refrakcji na pomiar kątów poziomych można ob
jaśnić w sposób następujący. Temperatura powietrza zmie
nia się nie tylko wraz z wysokością, lecz również w miarę 
przesuwania się od równika ku biegunom, co powoduje wy
stępowanie poziomych gradientów temperatury i w związ
ku z tym można mówić o występowaniu normalnego pola 
refrakcyjnego. Z kolei to normalne pole refrakcyjne jest 
zdeformowane na skutek zaburzeń w polu temperatur wy
wołanych wpływem mórz i grzbietów górskich i można 
wówczas mówić o występowaniu tzw. anomalii refrakcyj
nej. Wpływ anomalii refrakcyjnej na wyniki pomiarów 
kątowych ma charakter systematyczny.

Udowodniono, że w łańcuchach triangulacyjnych biegną
cych wzdłuż brzegu morza, bądź grzbietu górskiego, rozpa
trując niezamknięcie w poszczególnych trójkątach można 
zauważyć wpływ anomalii refrakcyjnej na rezultaty po
miarów kątowych.

Istnieje dodatkowo cały szereg przyczyn dalszych zabu
rzeń pola refrakcyjnego i tak występowanie poszczególnych 
wzniesień, zbiorników wodnych, drzew oraz niejednakowe 
Wypromieniowanie ciepła przez różne części powierzchni 

ziemskiej mogą być przyczyną załamania promienia świe
tlnego. Wpływ tych ostatnich czynników ma charakter lo
kalny, zmienia się szybko wzdłuż ciągu geodezyjnego i w 
związku z tym jest trudny do wykrycia.

F. N. Krasowski i[3] twierdzi, że wpływ refrakcji 
bocznej na pomiar kątów poziomych jest większy podczas 
pomiarów nocnych niż podczas pomiarów w ciągu dnia. Na
leży uznać, że średnia wartość szkodliwego wpływu refrak
cji bocznej na pomiar kierunku osiąga ± 0,5" i wielkość te
go błędu ogranicza praktycznie możliwość bardziej dokład
nych pomiarów.

Ponieważ wpływ błędów instrumentalnych na dokładność 
pomiaru kierunków przy użyciu współczesnych instrumen
tów kątomierczych i odpowiednich metod obserwacji jest 
mniejszy od wpływu wywołanego przez refrakcję boczną 
wydaje się więc, że nie ma już konieczności konstruowania 
bardziej precyzyjnych teodolitów.

Biorąc pod uwagę refrakcję pionową należy przede 
wszystkim zauważyć, że zmienność współczynnika refrakcji 
ziemskiej ogranicza w sposób istotny możliwości stosowa
nia niwelacji trygonometrycznej dla rozwiązywania niektó
rych zadań geodezyjnych.

Na podstawie licznych badań należy przyjąć, że średnia 
wartość współczynnika refrakcji ziemskiej kształtuje się 
w granicach:

fc = 0,13(1 ±0,25)
W niektórych przypadkach współczynnik może mieć nawet 
wartość ujemną.

Gdyby istniały sposobi szybkiego i poprawnego wyzna
czania współczynnika refrakcji ziemskiej, to trygonometry
czna metoda pomiaru wysokości miałaby kapitalne znacze
nie w naukowym zagadnieniu badania kształtu figury Zie
mi.

Zagadnienie refrakcji jest również bardzo ważne w astro
nomii. Najprostsza teoria refrakcji astronomicznej może 
być zbudowana przy założeniu, że warstwy jednakowej 
gęstości (przynajmniej w pobliżu miejsca obserwacji) ogra
niczone są płaszczyznami. Oczywiście taka teoria słuszna 
jest dla niewielkich odległości zenitalnych, bo wtedy moż
na zaniedbywać wpływ kulistości Ziemi.
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Jeżeli zatem przez z, i z odpowiednio oznaczymy pozorną 
i prawdziwą odległość zenitalną ciała niebieskiego, to kąt 
refrakcji wyrazi się wzorem:

r'=>-√≈¾≈60,2' ∙ tg√

Jeżeli założymy, że atmosfera Ziemi utworzona jest z ku
listych warstw powietrznych a zmianę współczynnika, za
łamania dwóch sąsiednich warstw oznaczymy przez dn, tɑ 
różniczka refrakcji wyrazi się wzorem:

dn
dr =------ tg i

n

gdzie i jest kątem padania promienia świetlnego.
Całkując ten wzór od powierzchni Ziemi (n = n0) do 

n = 1 otrzymamy wyrażenie na refrakcję astronomiczną.
Wyznaczanie refrakcji astronomicznej pozostawia w chwi

li obecnej wiele do życzenia. Istnieje szereg pomocy nau
kowych służących do obliczania tej refrakcji — wymienia
my tutaj chociażby ogólnie znane „Tablice Pułkowskie”, 
jednakże zadowalające wyniki wyznaczeń astronomicznych 
uzyskuje się wówczas, kiedy można mówić o różnicowym 
wpływie refrakcji astronomicznej na wyniki pomiarów.

Ścisłe wyznaczenie wpływu refrakcji na wyniki pomia
rów geodezyjnych jest niemożliwe, gdyż nigdy nie będzie
my znali dokładnie temperatury i ciśnienia wzdłuż drogi 
promienia świetlnego. Gdybyśmy jednak znali dokładnie 
rozkład gęstości w ośrodku, przez który powinien przebie
gać promień świetlny, to wówczas zgodnie z zasadą P. Fer
mata, która głosi, że „droga promienia świetlnego przy 
odbiciu lub załamaniu wymaga do przejścia światła naj
mniej czasu”, moglibyśmy wyznaczyć wpływ refrakcji.

A zatem jeżeli chcemy poznać mechanizm działania re
frakcji, musimy ustalić prawo rozkładu gęstości w żądanym 
środowisku. W wypadku pomiarów geodezyjnych środo
wiskiem tym jest warstwa atmosfery.

2. Refrakcja i jej wpływ na dokładność niwelacji precyzyj
nej

a. Niwelacja precyzyjna obarczona jest również wpływem 
refrakcji różnicowej, a wpływ ten w wielu przypadkach 
może bardzo niekorzystnie odbić się na dokładności pomia
rów.

W niwelacji precyzyjnej interesuje nas 3-metrowa war
stwa atmosfery i warstwę tę w dalszym ciągu będziemy na
zywali przyziemną warstwą powietrza. Zajmiemy się obec
nie rozkładem gęstości w przyziemnej warstwie powietrza.

Zgodnie z prawem G a y-L u s s a c a gęstość powietrza 
wyraża się wzorem

B 1

gdzie
⅛ — jest gęstością przy ciśnieniu, Bo = 760 mm Hg 

oraz przy temperaturze t = O0C,
B — oznacza ciśnienie w danym punkcie, zaś
a — jest współczynnikiem rozszerzalności gazu równym

1
27?

Jeżeli wzór (1) Zlogarytmujemy a następnie zróżniczkujemy 
względem zmiennych t i B, to otrzymamy:

dó dB— = —----adt(l-α∕-)-αai2 ··■) (2)

Zakładając, że zmiana ciśnienia atmosferycznego ΔΒ w 
3-metrowej przyziemnej warstwie powietrza jest mniejsza 
od 0,3 mm Hg, podczas gdy różnica temperatur At w tej 
warstwie może osiągnąć wielkośt loC, dochodzimy do 
wniosku, że gęstość powietrza zależy przede wszystkim od 
temperatury. Mianowicie, po podstawieniu zlB i At do wzo
ru (2) przekonujemy się, że wpływ At jest 10-krotnie więk
szy od wpływu ΔΒ.

Kukkamaki [4] podaje, że wpływ zmian temperatu
ry na wielkość refrakcji jest 20-krotnie większy od wszyst
kich pozostałych czynników.

Na podstawie wyżej napisanego można z dużym prawdo
podobieństwem przyjąć, że gęstość powietrza w warstwie 
przyziemnej jest funkcją tylko temperatury.

W celu wyznaczenia wpływu refrakcji na wyniki niwela
cji precyzyjnej należy za Goulierem i Lalleman- 
dem przyjąć następujące założenia:

1. Warstwy izotermiczne układają się równolegle do po
wierzchni terenu.

2. Temperatura w przyziemnej warstwie powietrza roz
kłada się zgodnie z wzorem t = f (h); gdzie h — wzniesie
nie púnktu ponad powierzchnię terenu.

Przyjęcie tych założeń pozwala ująć wpływ refrakcji na 
wyniki niwelacji precyzyjnej wzorem matematycznym.

b. Prawo rozkładu temperatur.

W chwili obecnej istnieje szereg wzorów dotyczących 
rozkładu temperatur w przyziemnej warstwie powietrza. 
Oto kilka bardziej znanych wzorów:

a) t = a b Ig (h -j- c)

b) l = a ó/P

c) t = a + bh + ch-
d) t = α + 6Λ

e) i = o + 6Λ + ch2 -}-fh3

Lallemand

Hugershoff

Kohlmiiller ¡

Best, Kukkamaki | 

Tatewian

(3)

We wzorach t oznacza temperaturę na wysokości h ponad 
powierzchnią terenu, a, b, c, f — oznacza pewne współ
czynniki, które wyznacza się na podstawie pomiaru tempe
ratur na różnych wysokościach.

Nalezy podkreślić, ze w miarę rozwoju badań nad zja
wiskiem refrakcji wystąpiła konieczność dokładniejszego 
wyznaczania tych współczynników, a tym samym i koniecz
ność dokładniejszego pomiaru temperatur, względnie gra
dientów temperatur.

Przyjrzyjmy się poszczególnym wzorom (3). Wzory 3a, 3b 
i 3d przedstawiają funkcje monotoniczne (temperatura tyl
ko rośnie Iuo tylko maleje ze wzrostem wysokości ponad 
terenem). Analizując wzory 3c i 3e dochodzimy do wniosku, 
ze w pewnych konkretnych przypadkach funkcja rozkładu 
temperatury może posiadać przegięcia. Ponieważ w niwe
lacji precyzyjnej najniższa celowa nie powinna przebiegać 
niżej niż 0,5 m ponad powierzchnią terenu, a najwyższa ce
lowa nie może przekroczyć 3 m, więc istotne jest, czy 
funkcja temperatury nie posiada przegięcia w przyziemnej 
warstwie powietrza zawartej między wysokościami 0,5 mm 
i 3 m.

Należy zdecydować, który z pięciu wzorów (3) najlepiej 
aproksymuje rzeczywisty rozkład temperatur. Badania nad 
tym problemem, przeprowadzone w Katedrze Geodezji 
Wyższej Politechniki Warszawskiej, nie dały zadowalającej 
odpowiedzi. Najlepiej aproksymowały rzeczywisty rozkład 
temperatur funkcje w postaci wielomianu drugiego i trze
ciego stopnia.

Główna trudność w wyznaczaniu funkcji najlepiej apro- 
ksymującej rzeczywisty rozkład temperatur w przyziemnej 
warstwie powietrza wypływa z trudności, jakie nastręcza 
pomiar temperatury.

Do pomiaru gradientów zastosowano będące w posiada
niu Katedry Geodezji Wyższej termometry oporowe. Po
siadana aparatura pozwala mierzyć jednocześnie gradienty 
temperatury w 6 punktach. Czujniki pomiarowe umiesz
czono na wysokościach 0,33 m, 0,55 m, 1,00 m, 1,50 m, 
2,00 m oraz 3,00 m nad powierzchnią terenu i przy tym 
układzie wykonano kilka tysięcy pomiarów gradientów 
temperatury.

Mimo stosowania precyzyjnej aparatury wyłoniła się 
trudność ustalenia średniego rozkładu temperatur w przy
ziemnej warstwie powietrza (dla kilkuminutowego okresu 
czasu, podczas którego dokonuje się odczyty łat niwelacyj
nych) z powodu szybkich zmian zachodzących w polu tem
peratur. Gradient temperatury w dowolnym punkcie ulega 
bardzo szybkiej i dużej zmianie w czasie. Skonstruowane 
czujniki pomiarowe posiadały bardzo małą bezwładność 
cieplną i natychmiast reagowały na zmiany temperatury 
powietrza, a należy podkreślić, że zmiany te są szybkie 
i ciągłe.

Zmiany te powoduje wymiana cieplna zachodząca przy 
powierzchni terenu. Mechanizm wymiany cieplnej w przy
ziemnej Warstwie powietrza objaśnia Geiger [2], Oma
wia on tam szczegółowo wymianę cieplną zachodzącą 
w. ciągu dnia i nocy.

Mała bezwładność cieplna czujników okazała się absolut
nie nieprzydatna, gdyż nie pozwalała w ogóle mierzyć gra-
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dientów temperatury. Zastosowanie fotograficznej rejestra
cji wyników pomiarów również nie zdało egzaminu.

Wobec tego zwiększono bezwładność cieplną czujników 
do kilku sekund, otrzymując wskazania średnich gradien
tów temperatury dla tego interwału czasu. Z odczytów moż
na było również wyznaczyć średnie gradienty dla okresów 
kilkuminutowych.

Na podstawie bardzo bogatego materiału obserwacyjnego 
z różnych okresów czasu stwierdzono, że rozkład tempera
tur nie zawsze jest funkcją monofoniczną (to znaczy tem
peratura tylko rośnie lub tylko maleje ze wzrostem od
ległości od terenu), a bardzo często funkcja rozkładu tem
peratur posiada przegięcie na wysokości około 1,5 m.

Z obserwacji gradientów, jakie wykonano wynika, że 
w warunkach meteorologicznych sprzyjających wykonywa
niu niwelacji precyzyjnej rozkład temperatur w większości 
posiada charakter funkcji monofonicznej. Temperatura 
maleje wraz ze wzrostem wysokości ponad powierzchnię 
terenu. Taki rozkład temperatur nazwano rozkładem nor
malnym w odróżnieniu od inwersji, kiedy to temperatura 
wzrasta wraz ze wzrostem wysokości.

Stwierdzono, że najczęściej normalny rozkład temperatur 
występuje wówczas, kiedy niebo jest bez chmur a słońce 
przykryte jest mgiełką powietrzną. Inwersja występuje 
najczęściej w nocy oraz po wschodzie słońca. Zaburzenia 
w normalnym rozkładzie temperatur występują najczęściej 
podczas zmiany nasłonecznienia. Stwierdzono, że wieczo
rem gradienty temperatury są na ogół mniejsze niż ra
no. W czasie wietrznej pogody gradienty temperatury 
również występują i nie stwierdzono żeby ich wielkość by
ła mniejsza niż w dniach bez wiatru. Fakt ten należy tłu
maczyć tym, że wiatr przesuwa warstwy powietrza a nie 
wpływa w sposób wyraźny na ich wymieszanie.

Ogólnie rzecz biorąc można powiedzieć, że w sprzyjają
cych warunkach dla pomiaru niwelacji precyzyjnej gra
dienty temperatury nie przekraczają 0,2oC∕l m, ale w nie 
sprzyjających warunkach atmosferycznych często przekra
czają 0,5oC∕l m.
Zamieszczony poniżej rysunek 1 wyjaśnia mechanizm wy
stępowania refrakcji. Warstwy jednakowej gęstości układa
ją się równolegle do powierzchni terenu. W miarę wzno

Wpływ refrakcji różnicowej E będziemy mierzyć różnicą 
długości odcinków RR' i VV'.

W przypadku inwersji temperatury przebieg krzywej 
refrakcyjnej będzie taki jak to wskazuje rysunek 3.

W przypadku przegięcia temperatury na wysokości osi 
celowej niwelatora (rysunek 4) refrakcję różnicową E bę
dziemy mierzyć sumą długości odcinków RR' i VV'. Widzi
my więc, że przegięcie temperatury w przyziemnej war
stwie powietrza może prowadzić do nieprzyjemnych na
stępstw.

c. Poprawki refrakcji według Lallemanda i Kukkamaki
Omówiliśmy już trudności, jakie Sprawiaja pomiary tem

peratury powietrza. Jeżeli jednak trudności te zostały nrze- 
zwycieżone nic nie stoi na przeszkodzie, żeby obliczać po
prawki refrakcyjne i wprowadzać je do wyników niwelacji 
precyzyjnej.

E. Warchalowski [5] podaje za Lallemandem następują- 
wzór:

0,00108 mm
E = ---------------------

P8

cy
Mb8 M-b ( r + c

760 (1 + αΤ)’ I · r-ł-c

» + cl+ (» + c)ln——1
i + c I

<4)

gdzie:
E — poprawka

a,b,c — współczynniki funkcji rozkładu temperatur,
r,v — wysokości promienia celowej -ponad terenem przy 

łacie wstecz i w przód,
i — wysokość instrumentu,
h — zaobserwowane przewyższenie między łatą wstecz 

i łatą w przód.
1

T= — (tr + ti4-tc) — średnia temperatura na wysokości
3 odczytu przy łacie wstecz, przy łacie

w przód i na wysokości instrumentu, 
p — współczynnik spadku linii niwelacyjnej.

Poprawione o wpływ refrakcji różnicowej przewyższenie 
pomiędzy dwoma sąsiednimi stanowiskami łat, wyrazi się 
wzorem:

ze względu na refrakcję różnicową,

h’ = h + E = (r-υ) + E (5)

szenia się ponad poziom terenu gęstość powietrza maleje. 
Wygięcie krzywej refrakcyjnej skierowane jest ku górze. 
Na podstawie rysunków 2, 3 i 4 łatwo wyjaśnić wpływ 
refrakcji różnicowej na wynik niwelowania na pojedyn
czym stanowisku.

Wzór (4) jest -bardzo niewygodny, gdyż dla każdego sta
nowiska instrumentu należy wyznaczać współczynniki 
a, b, c.

Przydatność tego wzoru badano na specjalnym polu do
świadczalnym. Wybrano w tym celu odcinek szosy asfalto
wej o jednolitym spadku. Po jednej stronie szosy, na jej 
poboczu, Zastabilizowano w odległości 100 m dwa bolce. 
Po przeciwnej stronie szosy symetrycznie względem obu 
bolców Zastabilizowano dwa słupy betonowe służące na
stępnie jako stanowiska instrumentu. W optymalnych wa
runkach atmosferycznych, drogą wielokrotnych -pomiarów 
wyznaczono prawdziwą różnicę wysokości między obu bol
cami. Badanie nad zjawiskiem refrakcji przeprowadzono 
w ten sposób, że z niwelatorów ustawionych na obu słu
pach betonowych obserwowano różnicę wysokości obu bol
ców, a jednocześnie wykonywano konieczne pomiary tem
peratury. Stwierdzono, że obliczone dla każdej obserwacji

Wprowadzimy oznaczenia:
Er — poprawka ze względu na refrakcję dla łaty 

wstecz,
Ev — poprawka ze względu na refrakcję dla łaty 

w przód,
E = Er — Ev — poprawka ze względu na refrakcję różni

cową.
Przebiegowi krzywej refrakcyjnej tak jak na rysunku 2 
odpowiada normalny rozkład temperatury -powietrza.

Ah poprawki refrakcyjne według Lallemanda -nie popra
wiają wyraźnie wyników niwelacji precyzyjnej.

Według Kukkamaki [4] wpływ refrakcji niwelacyjnej 
należy liczyć ze wzoru

gdzie
γ — współczynnik, który łatwo wyciąga się z tablic [4] 

jako funkcję szerokości geograficznej oraz miesiąca,
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dnia i godziny obserwacji według miejscowego cza
su słonecznego,

s — długość celowej wyrażona w metrach,
■0· — różnica temperatur na wysokości h = 2,5 m i h~ 

— 0,5 m,
D — różnica przewyższenia między łatami, wyrażona 

w półcentymetrach.
Poprawiona o wpływ refrakcji różnica przewyższeń wy

razi się wzorem
A' = ⅛-ρ = (r-») —ρ

Na podstawie opracowania bogatego materiału obserwacyj
nego stwierdzono, że w około 70% poprawki refrakcyjne, 
liczone według wzoru Kukkamaki poprawiają wyniki ni
welacji precyzyjnej.

Jeszcze bardziej prosty wzór do obliczenia wpływu re
frakcji różnicowej zaproponował Tatewian [1], jed
nakże nie mieliśmy możliwości sprawdzenia tego wzoru na 
konkretnym materiale obserwacyjnym.

Również na podstawie materiału obserwacyjnego należy 
stwierdzić, że przy długości celowej, przekraczającej 30 m, 
błąd przewyższenia wywołany refrakcją różnicową prze
kracza przypadkowe błędy pomiaru, jeżeli niwelację wy
konuje się w nieodpowiednich warunkach meteorologicz
nych.

Nie wydaje się, żeby poprawki refrakcyjne, liczone we
dług innych nie omówionych tutaj wzorów, mogły w spo
sób radykalny wpłynąć na zwiększenie dokładności niwe
lacji precyzyjnej.

Pomiar gradientów temperatury jest uciążliwy, a do teso 
ustalenie właściwego średniego rozkładu temperatur dla 
okresu kilku minut jest mało dokładne. Przyczyny te po
wodują, że doprowadzenie badań nad zjawiskiem refrakcji 
do stanu przydatności w praktyce geodezyjnej wydaje się 
mało prawdopodobne. Dlatego do zagadnienia refrakcji róż
nicowej powinno się podejść w sposób szczególny. Należy 
uznać, że chociaż błędy wywołane refrakcją różnicową ma
ja charakter systematyczny, to jednak ich woływ na efekty 
niwelowania można doprowadzić do charakteru bliskiego 
błędom przyoadkowym przez odpowiedni dobór programu 
obserwacji. Należy tylko zastanowić się i wybrać najod- 
Dowiedniejszv ŋrogram dla Snecyficznych warunków kraju, 
na obszarze którego wykonuje się niwelację precyzyjną.

Ponadto szkodliwy wpływ refrakcji różnicowej w znacz
nym StoDniti eliminuje sie, jeżeli bedzie się przestrzegać 
następujących zaleceń. Obserwacje niwelacji należy rozpo
cząć nie wcześniej niż w pół godziny po wschodzie słońca. 
Wieczorem można wykonywać obserwacje do momentu, 
kiedy jeszcze dokładnie widać obrazy obu‘łat. W miesią
cach letnich można wybrać około 4 godziny poranne i 3 go
dziny wieczorne, odpowiednie do pomiarów niwelacyjnych, 
w tym bowiem okresie — jak Wykazalv badania — gra
dienty temperatury, a zatem i refrakcja niwelacyjna są 
nieznaczne.

W terenie płaskim można pracować przy roboczej celo
wej, dochodzącej do 50 m pod warunkiem, że w czasie po
miaru nie występują szybkie zmiany warunków atmosfe
rycznych. W terenie pagórkowatym celowa nie powinna 
przekraczać 30 m.

Po deszczu, kiedy słońce zaczyna przygrzewać i następu
je silne parowanie, nie wolno wykonywać obserwacji ni
welacyjnych. Stwierdzono, że przy 100 m odległości między 
łatami błąd wyznaczenia przewyższenia między łatami do
chodzi do 1,5 mm

Rozpatrując zagadnienie refrakcji różnicowej nie można 
pominąć drugiego źródła błędu, mającego wielki wpływ na 
niwelację precyzyjna, a mianowicie zmienność kata mie
dzy osia celowa a osią Iibeli, zachodzącą na skutek zmian 
temperatury. Problem ten jednak powinien być tematem 
innego artykułu.
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Automatyczne przetwarzanie 
informacji geodezyjnych

W większości procesów technicznych i naukowych, stano
wiących przedmiot zainteresowania geodezji, można wy
różnić 2 fazy: zbieranie informacji o danym obiekcie i dal
sze, często wielokrotnie przetwarzanie tych informacji. 
Pierwsza faza obejmuje różnego rodzaju prace pomiarowe, 
w których wyniku uzyskuje się informacje cyfrowe i gra
ficzne określające wzajemne położenie elementów obiektu 
oraz dane pomocnicze opisujące wybrane cechy tych ele
mentów. W drugiej fazie występują opracowania nume
ryczne, analogowe i kartograficzne. Przetwarzane w ich 
toku informacje początkowe przedstawiane są w postaci 
cyfrowej, np. wykazów danych geodezyjnych, lub graficz
nej — na mapach, planach i wykresach.

Istotne znaczenie w procesach geodezyjnych mają obli
czenia, polegające na redukowaniu wielkości obserwowa
nych, wyrównywaniu sieci geodezyjnych, analizowaniu 
uzyskiwanych dokładności, obliczaniu współrzędnych, pól 
itd. Poziom techniki obliczeniowej określa w dużej mierze 
możliwość i celowość stosowania zarówno poszczególnych 
metod pomiarowych, jak i metod opracowania wyników 
pomiaru, wpływając tym samym na jakość, czas, koszty 
i zakres wykonywanych prac geodezyjnych.

Ostatnie dwudziestolecie charakteryzuje się rewolucyj
nymi zmianami w technice obliczeniowej. Wynalezione 
w latach czterdziestych naszego stulecia automatycznie li
czące elektroniczne maszyny cyfrowe znalazły już dziś za
stosowanie w niemal wszystkich dziedzinach nauki, techni
ki i życia gospodarczego. Liczba komputerów w poszcze
gólnych krajach podwaja się w okresie zaledwie 1—3 lat, 
przy jednoczesnym stałym zwiększaniu niezawodności 
i szybkości liczenia. Powstawały kolejno tzw. generacje 
komputerów. W pierwszej z nich stosowano układy lampo
we. w drueiei tranzystorowe, wreszcie w trzeciej — układy 
scalone. Zbudowano maszyny o szybkości przekraczającej 
milion operacji na sekundę i pojemnościach pamięci rzę
du milionów słów. Tak wielka efektywność komputerów 
umożliwiła stosowanie ich do celów dawniej praktycznie 
nieosiągalnych.

Rozwój elektronicznej techniki obliczeniowej jest przy
czyną powstawania przeobrażeń w geodezji, których zna
czenie ciągle jest jeszcze niedoceniane, co wynika zapewne 
ze specyficznych warunków stosowania komputerów w geo
dezji. Na czym polega ta specyfika?

Odpowiedź na postawione pytanie można ująć w kilku 
punktach.

1. Metody obliczeń geodezyjnych opracowywane i dosko
nalone przez wybitne umysły XIX i XX wieku osiągnęły 
niewątpliwie wysoki poziom. Oparte na nich algorytmy 
umożliwiają stosunkowo szybkie rozwiązywanie wielu ty
powych zadań przy użyciu zwykłych arytmometrów.

2. Przy kształceniu geodetów zwracano zawsze i zwraca 
się nadal dużą uwagę na umiejętność sprawnego liczenia. 
Wysoka wydajność obliczeniowców-geodetów przy stosun
kowo niewielkich płacach pozwala na uzyskiwanie niskich 
kosztów wykonania obliczeń metodami tradycyjnymi.

3. Prace geodezyjne prowadzone są na terenie całego 
kraju, przy czym wiele spośród nich obejmuje z reguły 
pilne i drobne, choć masowo występujące zadania oblicze
niowe. Wykonywanie tego rodzaju obliczeń przy użyciu 
komputerów napotyka na istotne trudności natury organi
zacyjnej. Z drugiej jednak strony występują w geodezji 
duże zadania obliczeniowe, związane z numerycznymi opra
cowaniami sieci podstawowych, opracowaniami fotograme
trycznymi i badaniami naukowymi. Zadania te w pełni na
dają się do rozwiązywania w sposób zautomatyzowany.
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4. Organizacja służby geodezyjnej; jej podział na resor
ty, przy znacznej liczbie niewielkich przedsiębiorstw geode
zyjnych utrudnia stosowanie scentralizowanych form za
rządzania przy użyciu nowoczesnych środków automatyza
cji.

Jak widać, istnieją czynniki ekonomiczne, organizacyjne 
i techniczne, które wpływają hamująco na rozwój automa
tyzacji obliczeń geodezyjnych. Czynniki te usprawiedliwia
ją stan, jaki został w tym zakresie osiągnięty w Polsce. 
Wprawdzie zorganizowano pięć ośrodków, wyposażonych 
w małe maszyny elektroniczne, których moc obliczeniowa 
wykorzystywana jest do rozwiązywania różnych zadań pro
dukcyjnych oraz do prac naukowych i dydaktycznych wy
łącznie z zakresu geodezji, wprawdzie do analogicznych ce
lów używane są (również maszyny innych ośrodków, jed
nakże większość geodezyjnych prac obliczeniowych wyko
nywana jest dalej metodami tradycyjnymi.

Dla pełniejszego wykorzystania możliwości, jakie stwarza 
nowoczesna technika elektroniczna, niezbędne jest szersze 
kompleksowe potraktowanie automatyzacji w geodezji. 
Wykorzystanie tych możliwości nie może być ograniczane 
do najbardziej prymitywnej formy stosowania komputerów, 
polegającej na rozwiązywaniu nie powiązanych ze sobą od
dzielnych zadań numerycznych. Nie można również poprze
stawać na rozwiązywaniu w sposób zautomatyzowany ze
społów takich zadań, tworzących bardziej skomplikowa
ne opracowania numeryczne, jakimi są np. wyrównanie 
sieci geodezyjnych. Automatyczne wykonywanie obliczeń 
musi być w geodezji traktowane jako fragment szeroko po
jętego automatycznego przetwarzania informacji. Przy 
kompleksowym podejściu do zagadnień automatyzacji każ
dy z podstawowych procesów geodezyjnych będzie mógł 
być ujęty systemem automatycznego przetwarzania infor
macji, rozumianym tu jako całokształt metod przetwarza
nia, realizowanych przy użyciu środków technicznych 
o automatycznym działaniu.

Systemy automatycznego przetwarzania powinny obej
mować rejestrowanie informacji, ich przesyłanie, opraco
wania numeryczne i graficzne, ewidencjonowanie i aktu
alizowanie. Oddzielnego potraktowania będą wymagały 
systemy przetwarzania informacji dla celów zarządzania.

Osiągnięcie tego poziomu automatyzacji jest jednak trud
ne i wiąże się z koniecznością spełnienia określonych wa
runków technicznych, organizacyjnych i ekonomicznych, 

a (także wymaga przeprowadzenia złożonych i długotrwa
łych prac badawczych.

W pierwszym rzędzie powinno się dążyć do uzyskania 
środków technicznych automatyzacji, charakteryzujących 
się właściwymi parametrami techniczno-eksploatacyjnymi, 
odpowiadającymi potrzebom geodezji. Należy tu rozróżnić 
trzy podstawowe grupy urządzeń służące do: rejestrowa
nia informacji, wykonywania obliczeń oraz przedstawiania 
obliczeń w postaci graficznej. Stosowane urządzenia po
winny być niezawodne, proste w użyciu i ekonomiczne.

W planach prac badawczych należy uwzględnić również 
opracowanie:

a) zwartych a jednocześnie ogólnych algorytmów, w peł
ni dostosowanych do automatycznego przetwarzania infor
macji w geodezji,

b) specjalistycznych języków programowania, upraszcza
jących łączność między człowiekiem i maszyną,

c) programów opracowujących informacje geodezyjne 
w sposób kompleksowy.

Szczególną uwagę powinno się zwrócić na kształcenie 
i dokształcanie kadr geodezyjnych, poczynając od rewizji 
programów nauczania na poziomie wyższym i średnim, 
które w niedostatecznym stopniu uwzględniają problematy
kę automatycznego przetwarzania informacji. Jak się wy- 
daje, powinien być utworzony przedmiot o nazwie „prze
twarzanie informacji geodezyjnych” obejmujący metody 
obliczeń geodezyjnych ze szczególnym uwzględniem ra
chunku wyrównawczego, teorie błędów z elementami ra
chunku prawdopodobieństwa i statystyki matematycznej, 
programowanie komputerów oraz ogólne wiadomości z za
kresu konstrukcji, działania i zasad stosowania środków 
automatycznego przetwarzania informacji. Niezbędne zmia
ny programów nauczania nie mogą się oczywiście obyć bez 
zwiększenia liczby godzin zajęć dydaktycznych przeznaczo
nych obecnie na metody obliczeń geodezyjnych oraz ra
chunek wyrównawczy.

Osiągnięte dotychczas wyniki w automatyzowaniu prze
twarzania informacji geodezyjnych sa zachęcające. Można 
mieć uzasadnioną nadzieję, że Sympozjum ’) nasze przyczy
ni się do dalszego postępu w tym zakresie.’) Referat wstępny wygłoszony na Sympozjum „Elektroniczna technika obliczeniowa w geodezji” zorganizowanym w dniach 20—21 lutego 1968 roku przez Sekcję Obliczeń Geodezyjnych Komitetu Geodezji PAN.

Dr inż. WACŁAW GRĄDZKI
Centralny Urząd Jakości i Miar

Metoda badania wahań
Wiadomo, że wahania osi celowej lunety (teleskopu), na 

przykład niwelatora, zachodzą w dodatniej przestrzeni 
przedmiotowej promieni świetlnych, poza tym — że prze
strzenie przedmiotowe dwu teleskopów ze wzajemnie wy
celowanymi krzyżami celowniczymi posiadają znaki od
wrotne.

Ponieważ przy pomiarach wahań osi celowej przestrzeń 
przedmiotową lunety realizujemy za pomocą kolimatora 
o zmiennej ogniskowej teleobiektywu, również posiadają
cego dodatnią przestrzeń przedmiotową promieni świe
tlnych, dlatego na obiektyw kolimatora musi być nałożony 
układ optyczny soczewkowy, oddalający ujemny (rys. 1).

W tych warunkach przestrzeń przedmiotowa lunety ba
danej zawiera się w granicach odległości

od + ∞ do 4-(ε)
zaś przestrzeń przedmiotowa kolimatora w granicach

od -codo — (ε)
czyli widzimy, że przestrzenie przedmiotowe lunety i ko
limatora wycelowanych na siebie, przy użyciu nasadki od
dalającej.na kolimator. mają znaki odwrotne, co umożliwia 
obserwację krzyża kolimatora w całej przestrzeni przed
miotowej lunety badanej.

UKD 528.541.089.6-233.1

osi celowej niwelatorów
Gdyby oś celowa kolimatora nie miała wahań własnych, 

to odczyty wahań osi celowej lunety badanej byłyby równe 
rzeczywistym jej wahaniom.

W przypadku, gdy oś celowa kolimatora posiada wahania 
własne, obserwacje wahań osi celowej niwelatora należy 
dokonywać w dwu położeniach kolimatora, obróconych 
względem siebie naokoło osi celowej o 180° za pomocą 
specjalnego urządzenia dodatkowego.

Z rysunków 1 i 2 przedstawiających schemat optyczny 
przebiegu czynności pomiarowych otrzymujemy:

J1 = /?+ a.
∆t≈β-'a

gdzie
J1 ɪ A1 — odchyłki odczytane wahania osi lunety badanej 

przy dwu różnych położeniach kolimatora,
a — wahania rzeczywiste osi celowej lunety badanej, 
β — wahania własne rzeczywiste osi celowej koli

matora wzorcowego.
A1 + At 

ß=~~2~
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Powyższa zasada pomiaru wahania osi celowej systemu te
leskopowego jest całkowicie ścisła, o ile osie kolimatora 
wzorcowego i lunety badanej są ze sobą ściśle uzgodnione 
a nie równoległe i przesunięte na pewną nawet nieznaczną 
odległość.

Widzimy z rysunku ? i 4a, b, c, że początkowy odstęp osi 
J0 rys- 4 ulega przy tym odpowiedniemu znacznemu 
zmniejszeniu.

Czynności powyższe powtarzamy kolejno cyklicznie do
tąd, aż otrzymamy odchyłkę δ∙l = 0.

Oznacza to, że istniejąca niezgodność osi (lunety i koli
matora) pokrywa się z sumą wahań osi lunety i kolimatora, 
czyli możemy napisać:

α + /Î — 2J j = 0
albo

a + β = 2∆l
gdzie

a — wahanie osi kolimatora
β — wahanie osi lunety niwelatora 

Po przerzuceniu lunety przez zenit 
otrzymamy:

a-β-2∆'1

Rys. 1
rh

11 i,^χss==g=gs*

,,
:

Γ7 11

lδ rp

gdzie ∆'1, Δ'2 — odchyłki spowodo
wane niezgodnością osi, skąd

β = ∆'1-Δ', = ΔΔ,
gdzie Δ Δ' — odczytujemy z kola 
poziomego lunety.

W przeciwnym przypadku do 
wahań własnych osi kolimatora 
wzorcowego i lunety badanej do- 
daje się zmianę <3 kierunku osi 
celowej kolimatora przy przejściu 
od przestrzeni zerowej do prze
strzeni ujemnej lub dodatniej. Wy-
jaśnia to rysunek 3.

Rysunki 4 a, b, c przedstawiają 
schemat czynności uzgodnienia osi 
celowych kolimatora i lunety w na
wiązaniu do rysunku 3. Po zmianie 
ogniskowania z przestrzeni zero
wych i przejściu od przestrzeni

w Rys. 2
zerowej 
ściu do 
obrotu lunety uzgadniamy krzyże lunety i kolimatora we
dług rysunku 4a.

do przestrzeni dodatniej dla 
przestrzeni ujemnej dla kolimatora za pomocą miast 

około
przerzucania lunety przez zenit) mwelator o 180° na- 
osi celowej w przyrządzie, analogicznie otrzymamy;

a + β=2∆"l

Następnie przechodzimy z powrotem do przestrzeni ze
rowych i otrzymujemy odchyłkę <3 krzyży w kierunku prze
ciwnym (rys. 4b), to znaczy

<5'1 = - <51
gdzie <31 — odchyłka krzyży według rysunku 4 (przed obro
tem lunety badanej).

Odchyłkę tę ∣31 usuwamy obrotem kolimatora (rys. 4c), 
krzyże po raz trzeci uzgadniamy.

β-a = 2∆"1
skąd

a = ΔΔ" = Δ"l-Δ"2
gdzie Δ Δ" — odczytujemy również na kole poziomym. 
Wahanie osi ΔΔ = 1∕2 (ΔΔ' + ΔΔ")

Metoda powyższa jest bardzo ważnym usprawnieniem 
istniejących dotychczasowych metod terenowych, ze wzglę
du na wysoką dokładność i szybkość dokonywania po
miarów.

Weźmy pod uwagę pomiar wahania osi celowej niwe
latora metodą terenową za pomocą podwójnej niwelacji 
z zewnątrz i ze środka przewyższenia dwu punktów w te
renie.

Mianowicie wyznaczenie wahania osi celowej niwelatora 
metodą terenową obciążone jest przykładowo następujący
mi błędami:

1) wynikającymi z fluktuacji współczynnika załamania 
powietrza i parowania ziemi — 5",

2) błędem nierównoległości osi celowej do osi poziomi
cy głównej — 30",

3) błędami rozdzielczości powietrza — 5",
4) błędem wynikającym z refrakcji powietrza — 5",
5) błędem drgań instrumentu na statywie — 5" — co 

razem wynosi (maksymalny błąd wynikowy) około
√52∙4÷202 = 23
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Błąd celowania krzyżem lunety na krzyż kolimato- 
ra nie przekracza 0,5", skąd wynika, że błąd pomia
ru wahania osi celowej za pomocą kolimatora nie prze
kracza 0,75"∙j∕κ, gdzie K — jest to liczba celowań w cy
klu pomiarowym; dla K = 4 otrzymujemy:

O,5'√K=1' 

teoretycznie, praktycznie zaś błąd wyznaczenia wahania 
osi celowej za pomocą kolimatorów zależy jedynie od do
kładności pomiaru kątów: poziomego i pionowego za pomo
cą podziału kątowego koła poziomego i śruby elewacyj- 
nej badanego niwelatora lub kolimatora.

Widzimy więc, że wahanie osi celowej wzorcowego ko
limatora jest wielkością stałą. Stałość wahania osi celowej, 
użytego do pomiaru kolimatora wzorcowego, służy dla kon
troli poprawności pomiarów i obliczeń wahania osi celo
wej badanego niwelatora. Ze względu na możność łatwego 
i dokładnego pomiaru kątów odchylenia krzyży kolimatora 
i niwelatora badanego, należałoby raczej stosować jako 
wzorcowy kolimator nie precyzyjny niwelator, lecz pre
cyzyjny teodolit wyposażony w koła poziome i pionowe, 
o bardzo dokładnym podziale kątowym.

Przykład liczbowy pomiaru wahania osi celowej niwela
tora C. Zeiss Ni4 nr 129825 na komparatorze CUJM, przy 
użyciu wzorcowego teodolitu C. Zeiss THEO 10 134697.

Wyniki pomiaru:
1. Odczyt koła poziomicy teodolitu przy prostym po

łożeniu niwelatora 321,3661«.
2. Odczyt koła poziomicy teodolitu przy odwróconym 

położeniu niwelatora w przyrządzie według rysunku 1 — 
121,4648«, stąd wahania osi niwelatora

β = 121,4648 + 200 - 321,3661 = 0,1037«

Mgr TEODOR ROŻEŃSKI UKD 333.013.6:347.325

Niektóre problemy prawne i ekonomiczne scalania gruntów

Zasadniczą treścią naszej polityki rolnej jest stałe po
większanie produkcji zarówno w indywidualnym, jak 
i uspołecznionym sektorze rolnictwa. Procesowi temu sprzy
ja rozwój produkcyjnej bazy rolnictwa, nieustannie rosną
cy dopływ nowych środków produkcji, pozwalający znacz
nie przekroczyć barierę naturalnej wydajności rolnictwa. 
Zbudowany został od podstaw wielki przemysł produku
jący dla rolnictwa ciągniki, maszyny, nawozy sztuczne, 
środki ochrony roślin. Prowadzone są na szeroką skalę 
inwestycje melioracyjne, rosną nakłady na rozwój elek
tryfikacji, budowę dróg, wodociągów i sieci usługowej na 
wsi. Realizowany jest szeroko program szkolenia rolni
czego.

W wyniku kompleksowego zastosowania tych czynników 
Postępu osiągnęliśmy fazę rozwoju rolnictwa, w której do
stawy środków produkcji stwarzają przesłanki do inten
sywnego zagospodarowania wszystkich gruntów. W na
szych bowiem warunkach, przy ograniczonych zasobach 
ziemi, powiększenie produkcji rolniczej może nastąpić tyl
ko w drodze zwiększenia wydajności każdego hektara 
użytków rolnych. -W tych warunkach problem pełnego i ra
cjonalnego wykorzystania gruntów nabiera szczególnego 
znaczenia.

Przy doborze środków gwarantujących rozwiązanie tego 
problemu szczególne znaczenie ma scalenie gruntów, któ
rego podstawy prawne określa ustawa z dnia 24.1.1968 r.— 
o scalaniu i wymianie gruntów. Umożliwi ono stopniową 
likwidację uciążliwej szachownicy gruntów w gospodar
stwach chłopskich oraz bardziej racjonalne ukształtowanie 
rozłogów uspołecznionych gospodarstw. Podjęcie szeroko 
zakrojonego programu prac scaleniowych staje się obec
nie realne dzięki przeprowadzeniu gleboznawczej klasyfi
kacji gruntów i związanej z tym możliwości przesunięcia 
kadr fachowych na nowy odcinek — do realizacji nowego 
zadania.

W obecnych warunkach społecznych i ekonomicznych 
naszego rolnictwa scalenie gruntów powinno umożliwić 
trwałe i racjonalne zagospodarowanie wszystkich gruntów 

wykazujących niską produkcję ze względu na wadliwą 
strukturę agrarną i niekorzystny układ przestrzenny. 
W oświetleniu tego zadania rozszerzyła się znacznie proble
matyka prawna i ekonomiczna scalenia gruntów. Zna
jomość tej problematyki jest konieczna dla geodety — 
urządzeniowca rolnego, by mógł on rozwiązywać w spo
sób kompleksowy występujące w związku ze scaleniem 
gruntów zagadnienia, dotyczące racjonalnego wykorzysta
nia źle zagospodarowanych gruntów państwowych, spół
dzielczych i prywatnych, zapewnienia lepszych warunków 
produkcji jednostkom gospodarki uspołecznionej o nieko
rzystnym rozłogu oraz likwidacji szachownicy gruntów 
chłopskich. Do rozwiązywania tych problemów nie wystar
cza znajomość geodezji oraz ekonomiki rolnej: potrzebna 
jest również gruntowna znajomość aktów prawnych, regu
lujących niektóre ważne zagadnienia prawne i ekonomicz
ne, występujące przy scalaniu gruntów i przy ich wy
mianie.

W warunkach ciągłej intensyfikacji naszego rolnictwa 
bardzo niekorzystnym zjawiskiem jest złe wykorzystywa
nie ziemi w wielu indywidualnych gospodarstwach. Reali
zowany od wielu lat program pomocy dla tych gospo
darstw pozwolił części z nich przezwyciężyć przejściowe 
trudności w gospodarowaniu, noszące charakter raczej 
przypadkowy. Istnieją jednak liczne gospodarstwa, które 
pomimo wielostronnej pomocy państwa poważnie obni
żyły swoją produkcję, coraz gorzej wykorzystują posia
dane grunty i podupadają ekonomicznie. Gospodarstwa te 
nie są w stanie ani o własnych siłach, ani przy pomocy 
z zewnątrz powstrzymać spadku produkcji, a tym bar
dziej zapewnić jej wzrost.

Najczęstszą przyczyną upadku tych gospodarstw jest po
deszły wiek ich właścicieli oraz brak następców praw
nych, będący wynikiem postępującego uprzemysłowienia 
kraju i masowego odpływu młodzieży ze wsi. Zjawisko to 
jest odbiciem procesu starzenia się ludności czynnej za
wodowo w rolnictwie. Spowodowany tym proces ekstensy- 
fikacji gospodarki rolnej, występujący na znacznym area- 
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le, w sposób poważny ogranicza możliwości rozwojowe na
szego rolnictwa.

Trwałe i racjonalne zagospodarowanie tego areału jest 
możliwe w warunkach naszych jedynie w drodze przejścia 
źle wykorzystywanych gruntów na własność państwa i ich 
przekazanie jednostkom gospodarki uspołecznionej, posia
dającym wszelkie środki niezbędne do racjonalnego go
spodarowania. W praktyce jednak staje się to możliwe 
dopiero po uprzednim scaleniu gruntów należących do go
spodarstw zaniedbanych ekonomicznie — w większe kom
pleksy i po przyłączeniu tych kompleksów do istniejących 
jednostek uspołecznionej gospodarki bądź też po utworze
niu z przejętych na rzecz sektora społecznego gruntów no
wych uspołecznionych gospodarstw.

Z problemem przejmowania przez państwo gruntów na
leżących do podupadłych gospodarstw łączy się ściśle spra
wa zabezpieczenia egzystencji dotychczasowych właścicieli 
tych gospodarstw. Obecnie, kiedy liczyć się musimy coraz 
bardziej ze zjawiskiem starzenia się rolników i kiedy za
istniały nareszcie warunki do podjęcia prac scaleniowych, 
stało się konieczne stworzenie systemu rent, który by 
z jednej strony zapewnił właścicielom gospodarstw odpo
wiednie zaopatrzenie, a z drugiej — sprzyjałby planowe
mu i racjonalnemu zagospodarowaniu gruntów nie wyko
rzystanych należycie dɪa. potrzeb produkcji rolniczej.

Prawne podstawy takiego systemu stwarza ustawa 
z 24.1.1968 r. — o rentach i innych świadczeniach dla rol
ników przekazujących nieruchomości rolne na własność 
państwa.

System rent i innych świadczeń dla rolników, przekazu
jących państwu swoje nieruchomości, jest ściśle podpo
rządkowany głównemu celowi, jakim jest zapewnienie ra
cjonalnego wykorzystania ziemi. Przejmowanie gospo
darstw przez państwo powinno mieć miejsce tylko wtedy, 
gdy istnieją warunki dla należytego zagospodarowania 
przejętej ziemi. Państwo może odmówić przejęcia nieru
chomości rolnych, jeżeli uzna, że takich warunków nie 
ma.

Przejęcie nieruchomości przez państwo następuje na 
wniosek ich właściciela. Przejęciu podlegają wszystkie 
grunty wchodzące w skład przekazywanego gospodarstwa. 
Obszar przekazywanych nieruchomości powinien wynosić 
co najmniej 5 ha użytków rolnych. Przyjęcie tej dolnej 
granicy podyktowane jest koniecznością zagospodarowania 
przede wszystkim obiektów większych, w których niepeł
ne wykorzystanie ziemi spowodowane brakiem siły robo
czej pociąga za sobą szczególnie ujemne skutki dla gospo
darki narodowej.

W zamian za przekazane gospodarstwo rolnik, który 
osiągnął wiek emerytalny (mężczyzna 65 lat, a kobieta 
60 lat) lub stał się inwalidą I względnie II grupy, otrzy
muje stałą dożywotnią rentę miesięczną w wysokości uza
leżnionej od wielkości przekazywanego obszaru i od ja
kości gruntów, czyli od wielkości obszaru wyrażonej w 
hektarach przeliczeniowych, z uwzględnieniem klasy boni
tacyjnej gruntu. Do obliczenia obszaru użytków rolnych 
w hektarach przeliczeniowych stosuje się te same wskaź
niki (jednakowe dla gruntów ornych i dla użytków zielo
nych), co i przy wymiarze obowiązkowych dostaw pro
duktów rolnych.

Stosownie do tak przyjętej zasady wymiar renty mie
sięcznej w wysokości 800 złotych dotyczy przypadków, 
kiedy obszar przekazywanej nieruchomości obejmuje 5 do 
6 hektarów przeliczeniowych. W miarę wzrostu ilości prze
kazywanych hektarów przeliczeniowych, stawki miesięcz
nej renty rosną, przy czym najwyższy jej wymiar w wy
sokości 1200 zł ma miejsce wówczas, kiedy obszar przeka
zywanej nieruchomości obejmuje powyżej 10 hektarów 
przeliczeniowych.

Obszar przekazywanych nieruchomości wynoszący 5 albo 
i więcej hektarów fizycznych może jednak nie odpowiadać 
pięciu hektarom przeliczeniowym. W takim przypadku rol
nik otrzymuje rentę miesięczną w granicach od 700 do 
500 zł. Najniższy wymiar renty (500 złotych) przysługuje 
rolnikowi, który przekazał państwu co najmniej 2,5 hekta
ra przeliczeniowego, co odpowiada 5 hektarom fizycznym 
gruntów klasy VI.

Przyjmując, że gospodarstwo rolne jest z reguły wspól
nym dorobkiem obojga małżonków, przepisy ustawy stano
wią, że każdy z małżonków ma prawo do połowy pełnej 

renty. W przypadku śmierci jednego z małżonków, pozo
stałemu przy życiu małżonkowi przysługuje renta w wy
sokości 75β∕o pełnego wymiaru. Po śmierci rolnika i jego 
małżonki, dzieciom ich przysługuje renta rodzinna, jeżeli 
odpowiadają oni warunkom przewidzianym w przepisach 
o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym. Niezależnie od 
renty z tytułu przekazania gospodarstwa, państwo zapew
nia rolnikowi świadczenia w naturze, to jest bezpłatną po
moc lekarską, leki i inne świadczenia, z jakich korzystają 
emeryci w myśl przepisów o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym.

Budynki wchodzące w skład przekazanych państwu nie
ruchomości może rolnik zatrzymać na własność: wówczas 
budynki te stanowią odrębny od gruntu przedmiot włas
ności, a po śmierci przechodzą na własność państwa.

Rolnik ma prawo sprzedać za życia te budynki i uzyskać 
tą drogą dodatkowe środki na swoje utrzymanie. W tym 
przypadku państwu przysługuje prawo pierwokupu bu
dynków po cenie ustalonej do ubezpieczenia przez PZU. 
Jeżeli państwo nie skorzysta z tego prawa, wówczas rol
nik może zbyć swoje budynki na rzecz osób trzecich we
dług ceny dowolnie ustalonej.

Państwo może również przejąć budynki na własność za 
zgodą rolnika, jeżeli będą one potrzebne do zagospodaro
wania przejętych nieruchomości. W takich przypadkach 
zapewnia się rolnikowi dożywotnie, bezpłatne użytkowa
nie niezbędnej mu części pomieszczeń mieszkalnych i gɑ" 
Spodarczych, a ponadto dodatkowe świadczenia pieniężne 
w wysokości 100 lub 200 złotych miesięcznie, w zależności 
od wartości przejętych zobowiązań.

Praktyka wykazuje, że większość rolników przekazują
cych swoje gospodarstwa państwu pragnie nie tylko za
chować swoje budynki, ale także jest zainteresowana w za
chowaniu działki gruntu umożliwiającej prowadzenie przy
domowego gospodarstwa. Uwzględniając te życzenia, pań
stwo zapewnia rolnikowi, przekazującemu gospodarstwo za 
rentę, bezpłatne dożywotnie użytkowanie działki o obsza
rze 0,5 ha, 0,75 ha lub 1 ha w zależności od obszaru prze
kazanych nieruchomości, wyrażonego w hektarach przeli
czeniowych.

*
* »

Dla geodety przeprowadzającego scalenie gruntów spra
wa właściwej lokalizacji tych działek ma bardzo istotne 
znaczenie, przy wydzielaniu ich bowiem należy mieć na 
uwadze zarówno interesy użytkownika, jak i jednostki 
przejmującej grunty. Działkę wydziela się z nierucho
mości przekazanych przez rolnika na własność państwa 
lub z innych nieruchomości będących w zarządzie odpɑ' 
Wiednich jednostek gospodarki uspołecznionej, w takim 
jednak miejscu, by nie utrudniała ona zagospodarowania 
przejętych nieruchomości. Należy mieć przy tym na uwa
dze również możliwość racjonalnego zagospodarowania ta
kiej działki po wygaśnięciu prawa rolnika do dożywotnie
go jej użytkowania.

Ustawa wymaga, by działka była zagospodarowana przez 
rolnika w sposób racjonalny. Z uwagi na ograniczone moż
liwości użytkowników (ich podeszły wiek lub inwalidz
two) obowiązek racjonalnego zagospodarowania działki W 
praktyce sprowadza się do całkowitego jej wykorzystania 
na cele rolnicze i do poddawania jej podstawowym zabie
gom agrotechnicznym. W przypadku, kiedy wymóg ten nie 
jest spełniony lub gdy działka zostanie oddana przez użyt
kownika osobie trzeciej, rolnik może być pozbawiony pra
wa jej użytkowania. Jeżeli rolnik zrzeknie się sam użyt
kowania działki lub zostanie pozbawiony prawa korzysta
nia z niej, przysługuje mu dodatek miesięczny do renty· 
Wysokość tego dodatku uzależniona jest od obszaru dział
ki, przy czym przyjmuje się, że za 1 ha przysługuje z tego 
tytułu kwota 200 zł miesięcznie.

Ustawa uwzględnia również przypadki, gdy rolnik ni® 
osiągnął jeszcze wieku emerytalnego ani nie jest inwalidą> 
ale z różnych przyczyn nie chce lub nie może zajmować 
się rolnictwem, zwłaszcza w związku z podjęciem pracy 
w innym zawodzie. W takich przypadkach rolnik może 
przekazać na własność państwa całe swoje gospodarstwo> 
jeżeli obszar jego wynosi co najmniej 5 ha użytków rol
nych. Za przekazane gospodarstwo rolnik zdolny do pracy 
(z chwilą ukończenia 40 roku życia) — otrzymuje miesięcz- 
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ne świadczenia pieniężne wynoszące od 1/6 do 1/4 pełnej 
renty, przewidzianej dla rolnika w wieku emerytalnym, 
przekazującego na rzecz państwa gospodarstwo o podob
nym obszarze.

Zróżnicowanie wysokości świadczeń dla takich rolników 
uzależnione jest od ich wieku w taki sposób, aby przy
puszczalna łączna suma tych świadczeń, jaka zostanie wy
płacona rolnikowi do końca jego życia, ibyła we wszyst
kich przypadkach jednakowa, jeżeli obszar przekazanego 
gospodarstwa jest taki sam. Odpowiednie stawki świad
czeń wynoszą:

— 1/6 pełnej renty — jeżeli rolnik osiągnął wiek wyno
szący od 40 do 45 lat,

— 1/5 pełnej renty — jeżeli rolnik osiągnął wiek ponad 
45 do 50 lat,

— 1/4 pełnej renty — jeżeli rolnik osiągnął wiek ponad 
50 lat.

Według tych samych zasad określone zostały stawki pie
niężne wynoszące 1/5, 1/4 i 1/3 pełnej renty dla rolników, 
nie będących emerytami ani inwalidami i przekazujących 
posiadane gospodarstwa na rzecz państwa, jeżeli podejmu
ją oni równocześnie pracę w państwowych gospodarstwach 
rolnych. Wyższe stawki świadczeń pieniężnych dla takich 
rolników są pewnym dodatkowym bodźcem do podejmo
wania pracy w państwowych gospodarstwach odczuwają
cych w wielu przypadkach brak siły roboczej. Szczegółowe 
przepisy ustalają ponadto, że w rejonach o szczególnie du
żym zapotrzebowaniu na siłę roboczą ze strony państwo
wych gospodarstw rolnych świadczenia pieniężne za prze
kazane państwu gospodarstwa mogą być realizowane w 
wysokości 1/3 pełnej renty dla wszystkich rolników, któ
rzy ukończyli 40 lat i podjęli pracę w PGR, przekazując 
na rzecz państwa posiadane nieruchomości.

Rolnikom zdolnym do pracy, a przekazującym swoje 
gospodarstwo na rzecz państwa, wlicza się poza tym do 
okresu zatrudnienia, jaki wymagany jest do przyznania 
renty pracowniczej, cały okres pracy wykonywanej przez 
nich w rolnictwie po ukończeniu 16 roku życia, pod wa
runkiem przepracowania co najmniej 2 lat w uspołecznio
nym zakładzie pracy lub w warsztacie rzemieślniczym.

Kwotę miesięcznego świadczenia pieniężnego pobierane
go przez rolnika z tytułu przekazania gospodarstwa na 
rzecz państwa dolicza się przy tym do podstawy wymiaru 
renty pracowniczej, która staje się przez to odpowiednio 
wyższa. Jeżeli jednak wysokość renty pracowniczej w ten 
sposób obliczonej okaże się mimo wszystko niższa od wy
sokości pełnej renty przysługującej rolnikowi w wieku 
emerytalnym, bądź inwalidzie — za przekazane państwu 
gospodarstwo o tym samym obszarze (wyrażonym w hek
tarach przeliczeniowych), wówczas pracownik taki ma pra
wo wybrać tę z dwu rent, jaka mu bardziej odpowiada.

Rolnicy zdolni do pracy, którzy przekażą swoje gospo
darstwa na rzecz państwa, mają analogiczne prawo do bu
dynków co i rolnicy w wieku emerytalnym. Mają oni rów
nież prawo do bezpłatnego dożywotniego użytkowania 
działki gruntów z tym, że obszar jej jest w tym przypad
ku niższy i wynosi bądź 0,25 ha lub nawet 0,15 ha, w za
leżności od obszaru przekazanych nieruchomości (w hekta
rach przeliczeniowych).

Przy lokalizowaniu działek obowiązują w tym przypad
ku te same zasady, co i przy wyznaczaniu działek dla rol
ników, którzy osiągnęli wiek emerytalny. W praktyce jed
nak należy się liczyć z tym, że wobec potrzeby wydziele
nia działek o mniejszej powierzchni (do 0,25 ha maksi
mum) będzie tutaj istniała większa możliwość zlokalizo
wania ich przy siedliskach. Nie wyklucza się jednakże 
i takiej sytuacji, kiedy działki te trzeba będzie wydzielać 
z obszaru dyspozycyjnego gruntów państwowych, szcze
gólnie wówczas, jeżeli zlokalizowanie ich przy siedlisku 
utrudniałoby prawidłowe zagospodarowanie przekazanych 
nieruchomości. Rzeczą geodety będzie w tym przypadku 
właściwe umiejscowienie działek w areale gruntów jed
nostki uspołecznionej i nadanie im odpowiednich kształ
tów.

Przepisy omawianej ustawy przewidują możliwość prze
jęcia na wniosek rolnika również części nieruchomości 
rolnych, wchodzących w skład jego gospodarstwa pod wa
runkiem, że obszar przekazywanej części wynosi co naj
mniej 5 ha użytków rolnych. Przepisy te odnoszą się przede 
wszystkim do rolników posiadających większe gospodar
stwa, którzy nie są w stanie zagospodarować całego areału 

swoich gruntów ze względu na podeszły wiek lub brak 
siły roboczej w gospodarstwie.

W zamian za przejętą część nieruchomości rolnikom tym 
przysługuje ekwiwalent w postaci comiesięcznych wpłat do 
Banku Rolnego. Wysokość tych wpłat wynosi 50% pełnej 
renty miesięcznej, jaka przysługiwałaby rolnikowi w wieku 
emerytalnym, przekazującemu na rzecz państwa wszystkie 
posiadane nieruchomości o podobnym obszarze.

Łączna suma tych wpłat nie może jednak być wyższa 
od pełnej wartości przekazanej części, ustalonej według cen 
stosowanych przy sprzedaży państwowych nieruchomości 
rolnych, a zarazem nie może przekraczać wartości 10 hek
tarów przeliczeniowych. Środki gromadzone na rachunku 
bankowym rolnika mogą być przez niego wydatkowane 
wyłącznie na cele inwestycyjne.

Frzy ustalaniu podstawy wymiaru świadczeń z tytułu 
przejęcia nieruchomości rolnych uwzględnia się zadłużenie 
rolnika wobec państwa oraz spadek żyzności przekazywa
nych gruntów. W związku z tym obszar przekazywanych 
państwu użytków rolnych, obliczony w hektarach przeli
czeniowych, pomniejsza się o taką jego część, której war
tość odpowiada sumie zadłużeń rolnika wobec państwa 
oraz wysokości nakładów niezbędnych do przywrócenia 
żyzności przekazywanym gruntom. Pomniejszony w ten 
sposób obszar (w hektarach przeliczeniowych) stanowi pod
stawę do obliczenia wysokości świadczeń pieniężnych przy
sługujących rolnikowi za przekazane na rzecz państwa nie
ruchomości.

Wprowadzenie tych zasad, mających istotny wpływ na 
wysokość świadczeń, powinno przeciwdziałać zaniedbywa
niu gospodarstw, których właściciele nastawili się na prze
kazanie ziemi państwu w zamian za rentę. W praktyce 
jednak mogą wystąpić przypadki, kiedy łączna suma po
trąceń z tego tytułu okaże się tak duża, że rolnik mimo 
przekazania na własność państwa całego swojego gospo
darstwa, o obszarze ponad 5 ha użytków rolnych, mógłby 
być w ogóle pozbawiony prawa do renty. Aby stworzyć 
możliwość przejmowania również i takich gospodarstw, 
zwłaszcza gdy posiadaczami ich są ludzie starzy, niezdol
ni do pracy i nie mający rodziny, która by ich utrzymy
wała, przepisy obowiązujące przewidują przyznanie w każ
dym przypadku co najmniej renty minimalnej za przeka
zane nieruchomości, w wysokości 500 zł miesięcznie.

W tego rodzaju przypadkach przekazany obszar użyt
ków rolnych (w hektarach przeliczeniowych) może być 
pomniejszony z tytułu długów i zaniedbań gospodarczych 
tylko o taką część, aby pozostała po potrąceniu reszta 
obejmowała co najmniej 2,5 hektara przeliczeniowego, sta
nowiącego, jak wiadomo, podstawę do przyznania renty w 
wysokości 500 zł. Należy przy tym zauważyć, że w prze
pisach wykonawczych ustalających zasady określania wy
sokości nakładów niezbędnych do przywrócenia żyzności 
gleby, przyjęto kwoty znacznie niższe od rzeczywistych 
kosztów przywrócenia należytej sprawności zaniedbanym 
gruntom. Aby uniknąć dokonywania zbyt dużych potrąceń 
z tego tytułu, kwoty te przyjmuje się w wysokości nie 
przekraczającej 20% ceny przejmowanego gruntu, obowią
zującej przy sprzedaży państwowych nieruchomości rol
nych. Ma to szczególne znaczenie dla rolników posiada
jących grunty o niższych klasach.

Przepisy omawianej ustawy oraz towarzyszących jej roz
porządzeń wykonawczych uwzględniają realne możliwości 
państwa a zarazem zapewniają godziwe warunki bytu rol
nikom, przekazującym ziemię na rzecz państwa ze wzglę
du na trudności, jakie sprawia im zagospodarowanie po
siadanych gruntów. Realizacja ustawy przyczyni się nie
wątpliwie do planowego i racjonalnego wykorzystania spo
rej części użytków rolnych, które w aktualnych warunkach 
nie mogą być należycie wykorzystane dla celów produk
cji rolniczej.

Istnieje jednak w naszym kraju grupa gospodarstw 
o bardzo niskim poziomie produkcji na skutek rażącego 
zaniedbania ze strony posiadaczy, którzy nie wyrażają 
mimo to żadnej chęci przekazania posiadanych nierucho
mości na rzecz państwa w zamian za rentę lub za inne 
świadczenia pieniężne.

Właściciele tych gospodarstw prowadzą gospodarkę bar
dzo ekstensywną i eksploatują swoje grunty, nie czyniąc 
potrzebnych nakładów inwestycyjnych i nie korzystając 
najczęściej ze środków wpływających na wzrost produkcji 
rolniczej; nie odnawiają nasion zbóż i sadzeniaków, nie 
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stosują nawożenia mineralnego ani środków chemicznych 
służących do ochrony roślin; nie przeprowadzają konser
wacji urządzeń melioracyjnych itp.

Ten wysoce szkodliwy dla gospodarki narodowej stan 
wywołuje uzasadniony sprzeciw opinii społecznej na wsi. 
W naszych warunkach przy ograniczonych zasobach użyt
ków rolnych nie możemy sobie pozwolić na tolerowanie 
niegospodarnego i lekceważącego stosunku do ziemi ze 
strony niektórych — na szczęście nielicznych — rolników. 
Znaczenie ziemi jako podstawowej bazy produkcji w rol
nictwie jest tak wielkie, że nakłada konkretne obowiązki 
na właścicieli gospodarstw rolnych i uzasadnia interwen
cję państwa w przypadkach zbyt jaskrawego naruszenia 
tych obowiązków.

W dotychczasowym ustawodawstwie naszym brak było 
jednak do ostatniego czasu dostatecznych środków praw
nych umożliwiających państwu tego rodzaju ingerencję. 
Te wymogi spełnia dopiero ustawa z dnia 24.1.1968 r. — 
o przymusowym wykupie nieruchomości wchodzących w 
skład gospodarstw rolnych.

Podstawowa treść tej ustawy zawarta jest w przepisie 
stanowiącym, że gospodarstwa mogą być przymusowo wy
kupione w określonych warunkach. Przy zastosowaniu tej 
zasady bardzo istotną sprawą jest określenie sytuacji, w 
której może być podjęta inicjatywa przymusowego wyku
pu gospodarstwa na skutek jego zaniedbania. Ustawa nie 
pozwala na dowolność przy określaniu takiej sytuacji oraz 
stanowi, że przymusowy wykup może nastąpić przede 
wszystkim wówczas, kiedy rolnik nie korzysta z dostęp
nych każdemu środków przyczyniających się do wzrostu 
produkcji rolniczej. To zaś pozwala na zastosowanie w da
nym przypadku konkretnych i obiektywnych kryteriów.

Rozwinięcie kryteriów niskiego poziomu produkcji za
warte jest w przepisach wykonawczych do ustawy, są tam 
zawarte obiektywne i łatwe do sprawdzenia kryteria ra
żąco niskiego stanu produkcji rolniczej, a mianowicie:

— niewykorzystanie do produkcji rolniczej wszystkich 
posiadanych gruntów lub

— niższe co najmniej o 1/3 plony zbóż i ziemniaków 
w porównaniu z przeciętnymi plonami uzyskiwanymi w 
danej wsi na podobnych glebach, łącznie z niskim stanem 
pogłowia inwentarza żywego (poniżej 0,4 sztuki przelicze
niowej na 1 ha).

Występowanie tych cech przez 3 lata z rzędu pozwala, 
w sposób bezbłędny, zaliczyć gospodarstwo do rażąco za
niedbanych i kwalifikujących się z tego względu do przy
musowego wykupu. Przepisy uwzględniają przy tym szcze
gólne sytuacje, kiedy ta niska produkcja nie może stano
wić podstawy do przymusowego wykupu gospodarstwa.

Zasady i tryb kwalifikowania gospodarstw rolnych do 
przymusowego wykupu cechuje wielka troska o możliwie 
bezstronną, obiektywną i wnikliwą ocenę stanu ekonomicz
nego badanych gospodarstw, o niedopuszczenie do podej
mowania zbyt pochopnych i nie przemyślanych decyzji w 
tym przedmiocie. Wyrazem tej troski jest między innymi 
skład zespołu dokonującego szczegółowej oceny stanu eko
nomicznego gospodarstwa. W skład takiego zespołu wcho
dzą zarówno specjaliści rolnicy, jak i przedstawiciele 
miejscowych'władz i czynnika społecznego. Taki skład ze
społu zapewnia bezstronność badań a zarazem niezbędną 
fachowość przy dokonywaniu szczegółowej lustracji go
spodarstw, uznanych za kwalifikujące się do przymuso
wego wykupu.

Na podkreślenie zasługuje przepis stanowiący, że jeżeli 
prezydium powiatowej rady narodowej, do którego należy 
podejmowanie decyzji o przymusowym wykupie, dojdzie 
do przekonania, że właściciel gospodarstwa ma możliwość 
i wyraża chęć podniesienia produkcji, wówczas może ono 
odroczyć wydanie decyzji o przymusowym wykupie go
spodarstwa na okres 1 roku, aby umożliwić rolnikowi pod
jęcie kroków zmierzających do należytego zagospodarowa
nia posiadanych nieruchomości.

W myśl przepisów ustawy, przymusowym wykupem 
obejmuje się w zasadzie wszystkie nieruchomości wcho
dzące w skład gospodarstwa rolnego, z wyjątkiem zagro
dy i działki przyzagrodowej o obszarze 0,20 ha. Poddanie 
przymusowemu wykupowi tylko niektórych nieruchomości 
wchodzących w skład gospodarstwa może nastąpić, jeżeli 
właściciel obiektu ma dostateczną siłę roboczą, inwentarz 
żywy i martwy oraz zabudowania — w rozmiarze zapew
niającym możliwość należytego zagospodarowania pozo
stałych nieruchomości lub ich części.

Przymusowy wykup nieruchomości odbywa się w dro
dze licytacji. Nabywcą nieruchomości rolnej z licytacji 
może być tylko rolnik, właściciel lub samoistny posiadacz 
gospodarstwa rolnego, położonego w danej lub sąsiedniej 
wsi — a zatem osoba .znana w danej okolicy.

Powinien to być dobry gospodarz, który potrafi zapew
nić racjonalne wykorzystanie nabytych gruntów. Przepi
sy ustawy przewidują, że w społecznie i gospodarczo uza
sadnionych przypadkach nabywcą nieruchomości z licy
tacji może być dobry rolnik, nawet nie posiadający obo
wiązujących w obrocie nieruchomościami rolnymi norm 
obszarowych. Ułatwi to posiadaczom małych gospodarstw 
powiększenie areału ich gruntów do rozmiarów umożliwia
jących racjonalną produkcję.

Nabywcą nieruchomości rolnych w drodze licytacji mo
że być również państwo, któremu w tym przypadku przy
sługuje prawo pierwokupu po cenie ustalonej w wyniku 
licytacji lub też po cenie wywoławczej, jeżeli brak jest 
innych nabywców. Cenę wywoławczą nieruchomości pod
danych licytacji ustala się według cen stosowanych przy 
sprzedaży państwowych nieruchomości rolnych.

Określona w ustawie sprzedaż licytacyjna umożliwia 
przechodzenie zaniedbanych nieruchomości rolnych w ręce 
bardziej właściwe i stwarza warunki do lepszego zagospo
darowania ziemi. Dotychczasowym właścicielom tych nie
ruchomości umożliwia się natomiast uzyskanie za nie od
powiedniej ceny, wyższej w szeregu przypadków od ceny 
państwowej. Od ceny ziemi potrąca się należności na rzecz 
państwa oraz należności osób trzecich, zabezpieczone hipo
tekami lub innymi prawami ujawnionymi w księdze wie
czystej lub zbiorze dokumentów.

Trzeba jednak liczyć się z tym, że grunty nabyte przez 
rolnika w drodze licytacji nie zawsze będą się znajdowały 
w dogodnym dla niego miejscu. W praktyce grunty te 
mogą być niekiedy położone w znacznej odległości od po
zostałych gruntów nabywcy i od jego zabudowań — 
zwłaszcza, że ustawa dopuszcza do nabywania nierucho
mości w tym trybie również rolników posiadających go
spodarstwa w sąsiednich wsiach. Stan taki nie sprzyjałby 
oczywiście racjonalnemu zagospodarowaniu nabytych 
gruntów i mijałby się z podstawowym celem sprzedaży 
licytacyjnej. W toku scalania gruntów nieruchomości na
byte w drodze licytacji powinny być zatem zlokalizowane 
tak, by łącznie z pozostałymi gruntami nabywcy stanowiły 
dogodną dla uprawy całość. Zasada ta musi przyświecać 
geodecie także w przypadku, kiedy nabywcą nieruchomości 
z licytacji jest państwo: praktycznie bowiem zagospoda
rowanie takich nieruchomości przez państwo będzie moż
liwe dopiero wówczas, jeżeli zostaną one włączone do ra
cjonalnie ukształtowanych rozłogów jednostek gospodarki 
uspołecznionej.

Licytacja nie może mieć zastosowania do nieruchomości 
nadanych na podstawie przepisów o przeprowadzeniu re
formy rolnej lub o osadnictwie rolnym. Nieruchomości ta
kie, jeżeli wchodzą w skład gospodarstw zaniedbanych 
z winy właściciela, mogą być natomiast wykupione przez 
państwo przymusowo w całości lub w części. W takim 
przypadku przy ustalaniu ceny na przymusowo nabywany 
obiekt uwzględnia się wysokość dokonanych przez rolnika 
wpłat za otrzymane od państwa nieruchomości.

Należność za spłaconą część nieruchomości ustalana jest 
według cen stosowanych obecnie przy sprzedaży państwo
wych nieruchomości rolnych, w odniesieniu do nie speł- 
conej części nieruchomości mają zastosowanie ceny (znacz
nie niższe), jakie obowiązują przy nadawaniu nierucho
mości z reformy rolnej i osadnictwa.

Rzeczą niesłuszną byłoby bowiem premiowanie rolnika 
za zwlekanie ze spłatą należności za otrzymane od pań
stwa (a następnie zaniedbane) nieruchomości i przysparza
nie mu przez to dodatkowych korzyści. Przepis powyższy 
nie dotyczy jednak nieruchomości nadanych tytułem ekwi
walentu repatriantom lub też właścicielom nieruchomości, 
przejętych z innego tytułu bądź wywłaszczonych przez 
państwo. W odniesieniu do tych gospodarstw należność za 
przymusowo wykupywane grunty ustala się według cen, 
jakie obowiązują przy sprzedaży państwowych nierucho
mości rolnych.

Od wartości wykupywanych w drodze przymusowej nie
ruchomości pochodzących z reformy rolnej lub osadnictwa, 
odlicza się zadłużenia właściciela w stosunku do państwa 
oraz wysokość nakładów niezbędnych do przywrócenia
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żyzności przejmowanych gruntów, jeżeli żyzność ich obni
żyła się na skutek zaniedbań ze strony właściciela. Zasady 
ustalania wysokości tych nakładów są takie same jak 
i przy przejmowaniu przez państwo nieruchomości rol
nych w zamian za rentę.

Sprzedaż licytacyjna nieruchomości otrzymanych przez 
rolnika z reformy rolnej lub osadnictwa jest dopuszczal
na jedynie wówczas, kiedy cała należność za te nierucho
mości została spłacona lub też, gdy nieruchomości nadane 
zostały przez państwo nieodpłatnie tytułem ekwiwalentu 
za inne, poprzednio posiadane przez rolnika nieruchomości.

Rzeczą obojętną jest przy tym, czy nieruchomości te po- 
zostają nadal we władaniu pierwotnego ich nabywcy, czy 
też przeszły w międzyczasie we władanie innych osób. 
Nieruchomości takie bowiem traktowane są na równi 
z wszelkimi innymi, nie pochodzącymi ani z reformy rol
nej, ani z osadnictwa.

Orzekanie o nabywaniu nieruchomości drogą przymuso
wego wykupu następuje w drodze administracyjnej a nie 
sądowej, co gwarantuje szybszy znacznie tok całego po
stępowania.

Przepisy o przymusowym wykupie nieruchomości rol
nych stwarzają praktyczną możliwość ingerowania państwa 
w Przypadlcach szczególnie jaskrawych zaniedbań podsta
wowego obowiązku, jaki ciąży na każdym rolniku. Już sa
ma możliwość takiej ingerencji stanie się niewątpliwie dla 
wielu rolników bodźcem do podjęcia środków zaradczych 
w celu podniesienia poziomu gospodarki. Przymusowy 
wykup należy jednak traktować jako ostateczność, sto
sując go dopiero wówczas, kiedy wszystkie inne środki 
zaradcze zawiodą. Rady narodowe dysponując tym instru
mentem powinny szukać przede wszystkim innych, mniej 
drastycznych rozwiązań ,zmierzających do podniesienia 
produkcji rolnej.

W omawianym zagadnieniu chodzi bowiem głównie o za
pewnienie lepszego, bardziej efektywnego użytkowania 
ziemi dla celów rolnictwa a nie o przyśpieszenie procesu 
wyzbywania się ziemi przez źle gospodarujących rolni
ków. Proces ten odbywa się u nas drogą naturalną, w wy
niku postępującej industrializacji kraju i odpływu lud
ności ze wsi (przede wszystkim młodzieży).

Obydwie omówione ustawy, łącznie z trzecią ustawą — 
o scalaniu i wymianie gruntów, służą sprawie lepszego 
zagospodarowania użytków rolnych i stanowią jeden kom
pleks przepisów. Przy realizowaniu tych przepisów szcze
gólne znaczenie będzie miało prawidłowe programowanie

Mgr inż. DANUTA SOCHACKA___________
Asystent Katedry Geodezji Urządzeń Rolnych

WSR — Kraków

Przenoszenie warstwie z map 1
W biurach geodezyjnych, melioracyjnych, pracowniach 

urbanistycznych bardzo często występują zagadnienia prze- 
Skalowania map. Zasadą podstawową otrzymania mapy 
o skali powiększonej lub pomniejszonej jest — jak wie
my — zachowanie właściwego stosunku kątów, długości 
i powierzchni pomiędzy oryginałem a mapą przeskalowy- 
waną.

Zagadnienie przetwarzania map starano się rozwiązać 
różnymi metodami:

1) odręcznie — za pomocą prostych przyrządów,
2) mechanicznie,
3) metodami optycznymi i fotograficznymi.
Przeskalowywanie odręczne metodą siatki kwadratów za 

pomocą cyrkla proporcjonalnego lub liniału redukcyjnego 
jest korzystne tylko wtedy, gdy mamy małą ilość szcze
gółów w treści mapy oraz gdy nie zależy nam na dużej 
dokładności reprodukcji. _ _
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i przygotowanie prac scaleniowych i wymiennych. Odpo
wiednie programy roczne i długofalowe powinny uwzględ
niać nie tylko potrzebę szybkiej i skutecznej likwidacji 
istniejącego rozproszenia i szachownicy gruntów oraz ra
cjonalnego kształtowania rozłogów wielkoobszarowych 
jednostek gospodarki uspołecznionej, ale powinny także 
mieć na uwadze zachodzące procesy społeczne i demogra
ficzne, które są i będą w przyszłości źródłem narastania 
liczby gospodarstw wymagających przejęcia przez państwo 
czy to na wniosek rolnika — w zamian za rentę lub inne 
świadczenia, czy też w drodze przymusowego wykupu albo 
z innego tytułu.

Wielki wpływ na przebieg prac scaleniowych i na koń
cowy ich efekt gospodarczy będzie miała dobra praca 
przygotowawcza organów wcielających w życie założenia 
programu scaleniowego. Niesłuszne byłoby twierdzenie, iż 
działalność tych organów rozpoczyna się dopiero od chwili 
wydania decyzji o podjęciu postępowania scaleniowego lub 
wymiennego na konkretnym obszarze. Szeroki wachlarz 
zadań wymagających rozwiązania w drodze scalenia grun
tów uzasadnia konieczność wykonania wielu czynności 
jeszcze przed przystąpieniem geodety do czynności tech
nicznych, związanych z opracowaniem projektu scalenio
wego. Do zakresu tych czynności należy przede wszystkim 
uregulowanie na odpowiednim terenie stanu prawnego 
nieruchomości wykorzystywanych ekstensywnie, zagospo
darowanych niecałkowicie i wymagających z różnych 
względów zmiany dotychczasowego właściciela.

Konieczne jest więc uprzednie dokonanie we wsiach 
wyznaczonych do scalenia szczegółowych ustaleń w ce
lu uzyskania pełnej orientacji co do liczby i obszarów 
takich nieruchomości, poziomu ich zagospodarowania, ich 
stanu prawnego, a następnie podjęcie odpowiednich decy
zji w sprawie przejęcia ich na własność państwa w za
mian za rentę (na wniosek właściciela), bądź w trybie 
przymusowego wykupu lub — na podstawie innych obo
wiązujących przepisów — z tytułu zadłużenia wobec pań
stwa, w drodze ustawowego dziedziczenia przez państwo — 
w trybie zrzeczeń na podstawie przepisów Kodeksu Cy
wilnego itp., o ile przepisy te będą miały w danym kon
kretnym przypadku zastosowanie.

Wszystkie te nieruchomości powinny być oczywiście w 
wyniku scalenia gruntów odpowiednio zgrupowane i zlo
kalizowane we właściwych miejscach.

Służba geodezyjno-urządzeniowa, na której spoczywa 
główny ciężar wykonania tych zadań, dysponuje obecnie 
skutecznymi środkami prawnymi, których odpowiednie za
stosowanie przyczynić się powinno do lepszego zagospoda
rowania i pełniejszego wykorzystania wszystkich zasobów 
ziemi w naszym kraju.

UKD 528.938.3

:25000 na mapę w skali 1:5000
Stosowanie pantografów do mechanicznego przerysowy

wania map w zadanej skali uprościło to zadanie do usta
wienia przyrządu i wykreślenia treści mapy reproduko
wanej, przez obwodzenie wszystkich szczegółów mapy ory
ginalnej. Pomijając już pracochłonność przeskalowywania 
mapy bogatej w szczegóły, pantografy mają tę wadę, że 
błędy przy procesie powiększania są znacznie większe niż 
przy zmniejszaniu.

Przy poszukiwaniach w celu opracowania przyrządu do 
szybkiego i jak najdokładniejszego przeskalowywania 
zwrócono uwagę na metody: optyczną i fotograficzną.

Zbudowano cały szereg rzutników i przetworników, któ
re znalazły szerokie zastosowanie w pracowniach karto
graficznych. Wyróżnić tu możemy dwa charakterystyczne 
typy przetworników:

Pierwszy — to przyrząd rzutujący reprodukowaną mapę 
na matową szybę specjalnego stolika kreślarskiego, skąd
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odręcznie przerysowuje się treść mapy na materiał pół
przeźroczysty jak kalka techniczna, kodatras itp.

Drugi typ jest zasadniczo podobny do powiększalnika 
używanego w fotografii do wykonywania odbitek.

Z przetwornika obraz treści mapy w danej skali jest bez
pośrednio rzutowany na stolik kreślarski i można go od 
razu wykreślać w tuszu lub ołówku.

Nowoczesne przyrządy do Przeskalowywania, tak zwane 
aparaty fotoreprodukcyjne, szybko i dokładnie wykonują 
swoje zadanie, jednak nie zawsze spełniony jest warunek 
zachowania odpowiedniej grubości linii odtwarzających 
treść reprodukowanej mapy. Przy dużych pomniejszeniach 
linie tracą swoją czytelność, a przy powiększeniach — do
kładność.

Aby wyeliminować błędy sprzętu fotoreprodukcyjnego 
wprowadzone zostały optyczne urządzenia korygujące. Jed
nym z nich jest optyczna przystawka pod nazwą VARIO- 
MAT, wyprodukowana przez zachodnioniemiecką firmę 
KLIMSH. Przystawka ta służy do dowolnego regulowania 
grubości linii przy reprodukcji map za pomocą toforepro- 
duktorów.

Przyrządy te w najbliższym czasie nie będą jednak jesz
cze dostępne dla wielu biur ze względu na ich wysoką 

cenę jak i długi okres, którego wymaga sprowadzenie ich 
do kraju i wyposażenie licznych pracowni kartograficz
nych.

Dlatego, gdy w Katedrze Geodezji Urządzeń Rolnych wy
nikł problem szybkiego i dokładnego przeniesienia warstwie 
z map sztabowych (1 :25 000) na mapy w skali 1 :5000, 
obejmujące teren całego powiatu, zmuszeni zostaliśmy do 
opracowania metody dającej szybko dobry efekt.

Z map sztabowych zostały bardzo dokładnie i starannie 
przeniesione na kalkę techniczną Warstwice wraz z cha
rakterystycznymi punktami danego obszaru jak: przecięcia 
dróg, załamania granic itp.

Warstwice wyciągnięto ołówkiem, cienko pośrednie, 
a grubiej — oznaczone liczbami 25 m, 50 m, 100 m itp.

Matryce sfotografowano na film małoobrazkowy, używa
jąc do tego celu aparatu fotograficznego marki „Praktica”.

Podczas fotografowania zwrócono szczególną uwagę na 
zachowanie równoległości matrycy do filmu w aparacie fo- 
tograficzhym. Matrycę przypięto do ściany a aparat foto
graficzny ustawiono na statywie. Po wywołaniu filmu otrzy
mano na kliszy negatywowy obraz warstwie wraz z cha
rakterystyczną sytuacją. Klatkę filmu po włożeniu do ram
ki umieszczono w rzutniku ,,Aspectomat 300”, produkcji 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w taki sposób, aby 
zachowana była prostopadłość osi celowej rzutnika do ma
py sytuacyjnej przypiętej do ściany.

Otrzymano bardzo wyraźny rysunek warstwie z rzutni
ka, w kolorze białym, przy czym grubość warstwicy grub
szej nie przekroczyła 2 mm. Następnie, po zgraniu charak
terystycznych szczegółów z mapy sytuacyjnej i kliszy, 
otrzymano obraz mapy sytuacyjno-rwysokościowej.

Sprawdzono raz jeszcze, czy rzutnik jest w poziomie 
i czy szczegóły charakterystyczne dokładnie się pokrywają, 
następnie przystąpiono do odręcznego przenoszenia warstwie 
bezpośrednio na podkład sytuacyjny.

Całą operację przerowadzono w pół przyciemnionym po
koju, ponieważ wtedy dobrze jest widoczna zarówno sy
tuacja (linie czarne) jak i warstwice (linie białe) na ogól
nym przyciemnionym tle.

Metoda opracowana w naszej Katedrze jest tania, szybka 
i daje wierny obraz warstwie. Nie wymaga drogiej apara
tury i może być zastosowana przy wielu pracach kartogra
ficznych, zwłaszcza jeżeli chodzi o przenoszenie warstwie.

Mgr inż, ROMAN ROSZAK, mgr inż, JAN STEPCZYÑSKI UKD 528.489:69.057.1

Geodezyjna metoda określenia dokładności montażu budynku z elementów prefabrykowanych
1. Wstęp

Montaż budynków z elementów wielkowymiarowych 
wymaga często kontroli dokładności wykonania. Błędy po
łożenia zmontowanych elementów budowlanych można po
dzielić, w zależności od rodzaju i kierunku odchylenia od 
miar projektowanych, w przyjętym przestrzennym ukła
dzie współrzędnych X, Y, Z, na następujące:

— przesunięcie elementu wzdłuż osi X oraz Y
— odchylenie elementu od pionu
— obrót elementu dokoła osi pionowej Z
— zmiana poziomu elementu.
Geodezyjne metody pomiarów pozwalają wyznaczyć 

przestrzenne położenie elementów budowlanych, a tym sa
mym określić błędy ich ustawienia.

W niniejszym opracowaniu przyjmuje się do analizy typ 
budynku przedstawiony na rysunku 1.

Jeśli pomiar prowadzi się w zaawansowanym stadium 
budowy, stosunkowo prosto dotrzeć można do mierzonych 
pomieszczeń poprzez otwory drzwiowe. Korytarz natomiast 
można wykorzystać dla założenia tzw. bazy pomiarowej. 
Badaniu podlegają zwykle narożniki pomieszczeń skraj
nych oraz położonych w pobliżu środka budynku. Na pod
stawie tych danych wyciąga się wnioski o dokładności 
montażu całego budynku.

Wobec dużej ilości punktów pomiarowych w pomieszcze
niach należy w możliwie przejrzysty sposób ponumerować 
narożniki. Obierając np. trzycyfrowy numer, w którym 
cyfra setek oznacza kondygnację, cyfra dziesiątek pomiesz
czenie, a cyfra jednostek narożnik pomieszczenia, uzysku
jemy jednoznaczną numerację mierzonych elementów bu
dynku. Na rysunku 1 ponumerowano tym systemem na
rożniki drugiej kondygnacji budynku.

2. Sytuacyjna osnowa geodezyjna

Budynek typu korytarzowego pozwala na założenie pro
stej osnowy geodezyjnej. Składa się ona z zespołu baz po
miarowych położonych na poszczególnych kondygnacjach. 
Końce baz N i S Zastabilizowane w podłodze, leżą w tych 
samych liniach pionowych.

Na jednej z kondygnacji (na parterze w poziomie zero
wym) obiera się bazę podstawową, sytuując ją wzdłuż 
podłużnej osi geometrycznej budynku. Względem niej wy
znacza się położenie pozostałych baz. Długości baz winny 
być równe sobie. Mierzymy je taśmą stalową, np. 50 m 
z milimetrowymi nakładkami. Średnia arytmetyczna z po
miarów na wszystkich kondygnacjach pozwala obliczyć 
wyrównaną długość bazy oraz jej średni błąd.
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2.1. Metody tyczenia końcowych punktów baz w liniach 
pionu.

2.1.1. Metoda pośrednia.
Składa się z trzech etapów:
— określenie przybliżonego położenia punktów N i S 

się pod kątem zbliżonym do 60° lub 120° (celowa T2S za
stępuje niemożliwą do zrealizowania celową T,2S, gdyż 
ich osie wstęg wahań są sobie równoważne).

Mierzymy małe kąty <3; = SoT∣Sj, gdzie j oznacza piętro 
a i stanowisko instrumentu (So oznacza punkt położony 
na parterze, względem którego wyznaczamy położenie po
zostałych punktów Sj).

— pomiar małych kątów
— określenie „poprawek tyczenia” i wprowadzenie ich 

do przybliżonego położenia punktów.
Etap I. Przybliżone położenie punktów IV i S na po

szczególnych kondygnacjach można określić np. odmierza
jąc ich odległości od odpowiednich elementów budynku 
lub dowolną inną metodą.

Wartość błędu określenia poprawki tyczenia mp zakła
damy zależnie od wymagań dokładnościowych osnowy.

(2)

C2

dla teo-
równych od punk-

sin (A1 — A2) 
eɪðɪp2 = —---------------- == —---------------

sin(∠41- A2) sin (A1— A2)

sin (A1— A2)
h

Oslibeli μ I położeniu 
Prosto^.^g^  ̂
obrotu
Etap II. Obieramy trzy stanowiska 

dolitu, w odległościach w przybliżeniu 
tu S0 (rys. 2), tak usytuowane, aby celowe T S przecinały

Dokładność pomiaru kątów δ powinna gwarantować od
powiednio dokładne określenie poprawek tyczenia dla po
szczególnych punktów Sj. Wzajemne zależności określimy 
z wzoru:

cm s = mpρ

Etap III. Określenie poprawek tyczenia.
Sposób 1

Przesunięcie poziome pj = S0Sj rozłożymy na dwie skła
dowe, Pp i Pd, prostopadłą i równoległą do bazy SlV 
(rys. 4).
Traktując przesunięcie p jako wektor otrzymamy:

P=Pp +Pd (1)
Wektor p można rozłożyć także na składowe równoległe 
do celowych c1 i c2, czyli:

P =Pi+Pt
Długości tych wektorów wynoszą:

i2

(ɜ)
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Wiedząc, że rzut sumy wektorów jest równy sumie rzu
tów składników tej sumy, otrzymamy z wzoru (2):

Pd = pl cos A1-P2COSytj

Pp = pl sinA1 -p2 sin42

Podstawiając (3) otrzymamy:
c, coś .4,

Pd = ■ ,1------- JT ¾ -
sɪn (A1- A2)

C2 sin .41

Pp sin (A1 — A2)

CiCOSyd2 

sin (A1 — A2)
C1SinA2 

sin (A1 — A2)

<5ι

<5ι

(4)

Ułamki we wzorach (4) są stałe dla punktów Sj na wszyst
kich kondygnacjach.

Obliczając ptj i pp kolejno z kombinacji kątów: <51<32, 
5ι<53, δ2δ3 i biorąc średnią arytmetyczną, otrzymamy war
tości przesunięć pd śr. i Pp śr.

W dalszym ciągu obieramy przybliżone położenie punk
tu N' (wystarczy wyznaczyć go z odmierzenia odległości od 
elementów budynku) i z punktu przybliżonego S' wyzna
czamy kierunek S'N’ z taką dokładnością, aby wychylenie 
poprzeczne na długości Pd śr. było pomijalne. Następnie na 
prostej S'N' odkładamy od punktu S' długość Pd śr. ze zna-

/V
iI
I

<⅛V'

kiem przeciwnym, otrzymując punkt F (rys. 5). Na pro
stopadłej do S'N' w punkcie F odkładamy odcinek FS 
równy —Pp śr. i otrzymamy położenie punktu S.

Sposób 2. Rachunkowo-graficzny

Poprzeczne przesunięcia liniowe t;, prostopadłe do odpo
wiednich celowych, obliczamy ze wzoru słusznego dla ma
łych kątów δl:

ti=-δi 
e

Odkładając odpowiednie przesunięcia t; od punktu S', pro
stopadle do celowej c¡, uzyskujemy równolegle przesunięte 
kierunki. Przecięcie trzech takich kierunków wyznaczy 
położenie punktu S.

Na skutek błędów pomiarowych jak i graficznych w cza
sie odkładania przesunięć powstanie trójkąt błędów, któ
rego środek ciężkości wyznaczy najprawdopodobniejsze po
łożenie Odrzutowywanego punktu S.

Realizacja sposobu sprowadza się do wkreślenia po
przednio obliczonych poprzecznych przesunięć w skali 1 :1 
na arkusz papieru z naniesionymi graficznie kierunkami 
z punktu S ≥⅛ S' do poszczególnych stanowisk T1-. Znaj
dując położenie punktu S w przecięciu poprawionych kie
runków, przykładamy arkusz papieru do punktu przybli
żonego S', orientując całość według kierunków do stano
wisk T¡. Możemy teraz przenieść położenie punktu S z arku
sza na podłogę danej kondygnacji np. przez przekłucie. 
Punkty Nj wyznaczamy analogicznie.

Prawidłowość położenia punktów Sj i Nj kontrolujemy 
celując teodolitem ze stanowisk T oraz mierząc długości 
baz NS na poszczególnych kondygnacjach.

2.1.2. Bezpośrednia metoda tyczenia

Oś celowa teodolitu ustawianego kolejno na stanowiskach 
T1,T2,Ts (rys. 2) wycelowana na punkt S pozwala wyzna
czyć płaszczyzny kolimacyjne, których krawędzie przecięć 
wyznaczą linię pionu w punkcie S. Sam sposób tycze
nia jest analogiczny do rzutowania znaku naziemnego na 
stolik wieży triangulacyjnej, z tą różnicą, że położenie 
punktu zaznaczamy na suficie kondygnacji. Uzyskane 
z przecięcia trzech kierunków trójkąty błędów obrazują 
dokładność tej metody, a ich środki ciężkości wyznaczają 
najprawdopodobniejsze położenie rzutowanych punktów. 
Zaznaczone na suficie punkty przenosimy na podłogę np. 
za pomocą pionownika optycznego, firmy Zeiss.

Jeśli można obrać podwyższone stanowiska teodolitu np. 
na dachach lub w oknach sąsiednich, dostatecznie wyso
kich budynków, wtedy punkty N i S rzutujemy bezpośred
nio na podłogę. ,

Zaletą powyższej metody jest prostota i szybkość wyko
nania z możliwością uzyskania dość dużej dokładności. 
Wpływ błędu ustawienia osi obrotu teodolitu w pionie na 
dokładność wyznaczenia punktów Sj w powyższych meto
dach nie zależy od długości celowych. Istotnie, jeśli prze
sunięcie poziome Atj (rys. 3) punktu SJ, względem punk
tu S0, prostopadłe do celowej, jest spowodowane równo
ległym do Atj wychyleniem 2 osi obrotu teodolitu od pio
nu, wtedy prosta S" S0 i oś obrotu instrumentu leżą w 
jednej płaszczyźnie kolimacyjnej a Atj = — Ahi; gdzie Ahj 

e
jest różnicą wysokości punktów S∣ i S0.

W drugim położeniu lunety oś obrotu teodolitu zajmie 
takie samo położenie jak poprzednio, jednak libela głów
na wychyli się o kąt 22. Doprowadzając libelę do góro
wania .wychylamy tym samym oś obrotu o kąt 22, ale w 
kierunku przeciwnym niż w pierwszym położeniu lunety, 
a więc Atj spowodowane błędem 2 będzie ze znakiem 
przeciwnym. Eliminuje się więc ten błąd w średniej war
tości tj z 2 położeń lunety.

Reasumując: jeśli zadbamy, aby w obu położeniach lu
nety po nacelowaniu na punkt So, środek pęcherzyka Iibe- 
Ii głównej teodolitu znajdował się w punkcie głównym, 
to punkt wyznaczony Sj obarczony będzie tylko błędem 
przypadkowym —---- Ah, gdzie mji jest średnim blę-e
dem doprowadzenia pęcherzyka Iibeli do punktu głów
nego.

3. Pomiar szczegółów sytuacyjnych

3.1. Metoda rzutowania. Wykorzystując możliwość przej
ścia z korytarza do mierzonych pomieszczeń poprzez otwór 
drzwiowy, zastosowano następującą konstrukcję osnowy 
Szczegółowej (rys. 6). Na linii bazy NS wytyczono za po
mocą teodolitu punkt pośredni Q. Punkt B obrano w po

I
I

I
/

bliżu środka mierzonego pomieszczenia tak, aby można 
było z niego zaobserwować kierunek do punktu Q oraz 
wycelować na poziomo ułożone przy ścianach łaty niwe
lacyjne.
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Wskazane jest opisanie łat co 1 cm i zastosowanie do 
pomiaru teodolitu o odpowiednio krótkiej celowej. Na sta
nowisku Q mierzymy kąt a oraz dla kontroli ß, a następ
nie długość boku OB.

Znany kąt a służy do stworzenia w punkcie B płasz
czyzn kolimacyjnych: równoległej i prostopadłej do bazy 
NS, za pomocą odpowiednio ustawionej osi celowej teodo
litu. Odczyty u i w, wykonane na ułożonych poziomo i sty
cznie do mierzonych punktów narożnych łatach, pozwa
lają obliczyć współrzędne naroży:

Xi = xq +1/, cos a —u1
ʃɪ = yρ + Ifc sin α — W1

W przypadku takiego usytuowania otworu drzwiowego, 
który pozwala obrać punkt B na prostopadłej do bazy w 
punkcie Q, kąt a wyniesie 90°, co upraszcza obliczenia 
współrzędnych.

Punkty 1', 2'... leżące w narożnikach pomieszczeń na 
poziomie sufitu mierzymy równocześnie z punktami dol
nymi. Wiąże się to jednak z uciążliwym trzymaniem dość 
długiej łaty.

Sposób podany niżej pozwala uniknąć tej niedogodności 
poprzez zastosowanie do pomiaru krótkiej (ok. 50 cm) 
łatki. Wykorzystując określone uprzednio dolne punkty na
roży, odnosimy do nich położenie punktów górnych. Za 
pomocą odpowiednio ustawianego teodolitu (w pobliżu na
rożników) realizujemy płaszczyzny kolimacyjne, w przy
bliżeniu równoległe do powierzchni ścian bocznych; po
przez odpowiednie nacelowanie na łatki (rys. 7). Odczytu- 

I
i

nitekkreski siatki na łatce, przyjąć wskazania pionowej
kładanej odpowiednio do dolnego i górnego naroża, uzy
skamy z różnicy odczytów (g —d) różnice współrzędnych 
tych punktów (xi'— xi, y2'— y2, itp.). Pomiar instrumen
tem ustawianym kolejno w pobliżu czterech narożników 
pozwala uzyskać różnice współrzędnych wszystkich par 
punktów narożnych w danych pomieszczeniach. Wpływ wy
chylenia łatki z poziomu i od prostopadłej do celowej, przy 
tak niewielkich wielkościach odczytów, jest znikomy.

Błąd pomiaru kątów a i β uzależniony jest od przyjętego 
,, π⅛ błędu położenia punktów: ma = ΰ

hr
3.2. Metoda biegunowa. Opierając się na osnowie zasto

sowanej w poprzedniej metodzie, sam pomiar szczegółów 
Wykonujemy metodą biegunową. Teodolitem ustawionym 
w punkcie B — (rys. 8) obserwujemy kierunki do naroż
ników, orientując całość do linii BQ. Odległości mierzymy 
zależnie od posiadanego sprzętu: dalmierzem o odpowied
niej dokładności lub metodą bezpośrednią.

W drugim przypadku rozdzielamy pomiar naroży dol
nych i górnych. Punkty dolne mierzymy bezpośrednio taś
mą. Natomiast punkty górne odnosimy w stosunku do dol
nych, metodą podaną uprzednio (rys. 7), za pomocą teo
dolitu i krótkiej łatki.

Samo obliczenie współrzędnych nie wymaga objaśnień.

4. Osnowa wysokościowa
Założenie osnowy wysokościowej jest już znacznie pro

stsze niż sytuacyjnej. Wysokość reperu odniesienia należy 
ustalić ze zleceniodawcą. Repery na poszczególnych kon
dygnacjach najwygodniej zaprojektować tak, aby po usta
wieniu niwelatora w środkach pomieszczeń można było 
wykonać odczyty bezpośrednio na wszystkich punktach 
narożnych i reperach. Ze względu na trudności ze stabili
zacją reperów można wykorzystać do tego celu pręty zbro
jeniowe na podłodze lub w ścianach. Przeniesienie wyso
kości między kondygnacjami najwygodniej wykonywać ni
welacją po schodach. Ze względu na krótkie celowe na
leży dobrać odpowiedni niwelator oraz opisać centymetry 
na łacie. Niwelację punktów pomiarowych w pomieszcze
niach najłatwiej wykonywać z jednego stanowiska niwe
latora ustawianego w środku pomieszczenia. Kontrolą jest 
pomiar przy innej wysokości horyzontu (bardzo wygodna 
jest łata z dwoma podziałami).

Ocena dokładności niwelacji jest 
szacunkowego wynosi ok. + 0,5 mm. 
czej niwelacji składającej się z 
±0,5mm)∕2S , a jeśli niwelację

prosta. Błąd odczytu 
Błąd średni pojedyn- 
S stanowisk wynosi 
wykonano n-krotnie,

5. Opracowanie wyników pomiaru

Obliczając współrzędne mierzonych naroży dążymy do 
porównania ich ze współrzędnymi teoretycznymi, obliczo
nymi na podstawie projektowanych wymiarów budynku. 
W tym celu należy te dwie grupy współrzędnych wyrazić 
w jednolitym układzie.

Współrzędne naroży w poszczególnych pomieszczeniach 
w układzie teoretycznym transformujemy do układu po
miarowego. Uzyskujemy przez to współrzędne punktów 
teoretycznych w poszczególnych pionach w jednolitym 
układzie ze współrzędnymi punktów mierzonych.

Odwrotna transformacja współrzędnych, uzyskanych z po
miaru na układ współrzędnych teoretycznych, związana jest 
z większą ilością obliczeń, a efekt jest podobny, gdyż cho
dzi nam przede wszystkim o różnice współrzędnych wyra
żonych w tym samym układzie. Mając obliczone współ
rzędne narożników mierzonych pomieszczeń wykonuje się 
ich zestawienie w porównaniu ze współrzędnymi z pro
jektu. Na podstawie tych zestawień sporządza się wykresy 
odchyleń od projektu np. w rzucie aksonometrycznym tak 
dobranym, aby był możliwie przejrzysty (rys.^ 9). Należy 
przyjąć inną skalę dla wymiarów budynku a inną dla 
przesunięć. Składowe przesunięć oznaczamy strzałkami opi
sanymi w mm. Wykres taki daje bardziej przejrzysty 
obraz dokładności montażu aniżeli zestawienie liczbowe.

6. Analiza dokładności osnowy sytuacyjnej
Analiza sprowadza się do wyznaczenia średniego błędu 

punktu R lub B, w konstrukcji pokazanej na rysunku 10, 
na którym zaznaczono pomierzone elementy In, ɪls, Ib, Ir, 
a, β, b.

Błędy średnie punktów S i N są równe błędom przesu
nięć p, wyznaczonych ze wzorów (4).

Zakładając, że średnie błędy kątów <5 są równe ma
my:

(cî + cj) mg 
sin2 (A1-A2)
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inną
Jeżeli jako p przyjęto średnią ze wzorów (4) wyliczonych 
dla trzech kombinacji kątów ó, wtedy otrzymamy 
(przybliżoną) wartość tego błędu:

2mi (cj + cj + c?)
(ʒ)

gdzie: 

oraz:

mi = m⅜ = ml =S p 3 [sin (A-A)JJr

[sin (A-A)L

ci= cs

Zakładając,

(ð)

mpbłędu 
sygnałów. 
T1 (rys. 2)

i podstawiając do (5) mamy: 2j/ó mðe
Jeżeli na punktach Sj, Nj stały sygnały, to do 
należy jeszcze dodać wpływ ,błędu centrowania 
Daje się tego uniknąć, jeśli stanowiska teodolitu 
umieścimy na wysokości najwyższej kondygnacji lub punk
ty Sj, Nj na stropie.
Niech współrzędne punktów S i N będą Xs, Ys, ɪ Xn, Yn, 
wtedy współrzędne punktu Q będą równe:

Xn + Xs (¡N — ¡s) (Xn — Xs) 
⅞= 2 

γρ=y"÷γs
2(Lv + ⅛)

(In-Is)(Yn-Ys) (7)

ozna-
2 2 (Lv+ Ls)

Różniczkując (7) względem wszystkich zmiennych 
czając:

i

me = 'n⅞ρr+mχρ
mamy po przekształceniach:, (m‰+m>)(i‰+⅛) ⅛miλ + ∕⅛m⅛*

mQ =------- —,——l~~ + (8)2 (Lv + ʃs) (Lv+Ls)2

Bazę NS = b mierzy się zwykle z dokładnością większą niż 
odcinki Is i In, a sumę Is + In wyrównuje się do dłu
gości b, rozrzucając odchyłkę np. proporcjonalnie do tych 
odcinków. Wtedy błędy, tak wyrównanych długości będą:mt-∣-m∣jv+m∕s

m, ~ 4

Podstawiając (9) do (8) zamiast m/jy i m'lg mamy:
12n+12s ------------- (2mjv+ 2nig + ml -∣- mɪ -[■ m}„) 

4(Lv + D2----------------------------N S
Podstawiając: Ijv + ɪs — b

ILv-LsI =r

mamy:

mQ = (2m^+2ms + m⅛ + mtv + m>s)

(9)

(10)

(H)

Jeżeli przy przetyczaniu punktu Q ustawiono na punktach 
S i N sygnały, to w błędach t∏n i ms we wzorze (11) nale
ży uwzględnić ich błąd centrowania.

Błąd punktu R znajdziemy ze wzoru (rys. 10):
mR = 'n^ + mfβ + m[2i + Z>2m^ + ⅛nι^ (12)

W błędach ma i nip należy uwzględnić błędy centrowania, 
których wpływ wyraża się wzorem: 

2 mren,r

gdzie: ep, eɪ są to błędy centrowania prawego i lewego 
sygnału, et — teodolitu, .a p i 1 długościami ramion mie
rzonego kąta.

7. Uwagi końcowe

Powyższe analizy zakładały, że punkty narożne pomiesz
czeń są możliwe do zaobserwowania i są jednoznacznie 
oznaczone. W praktyce nie zawsze położenie tych punktów 
jest oczywiste. Dokładność wykonania elementów prefabry
kowanych jest stosunkowo mała. Krawędzie tych elemen
tów są często uszkodzone, jak również ich ściany nie są 
płaskie. W tych warunkach położenie punktu narożnego 
daje się ustalić (zidentyfikować) z dokładnością ok. ± 1 cm 
i jeśli zleceniodawca wymaga większej dokładności wyni
ków pomiaru, należy wymagać od niego wyraźnego ozna
czenia punktów do pomiaru. W przypadkach braku takiej 
stabilizacji należy wykonać ją we własnym zakresie, gdyż 
rzutuje ona na dokładność całego pomiaru.LITERATURAI-Janicki S. — Tolerancje wymiarów i pasowania w budownictwie. Warszawa 19582. Lazzarini T. — Wykłady Geodezji II. Warszawa 19673. Nitshe N. — Pomiary kontrolne dla ustalenia dokładności montażu w budownictwie płytowym. Vermessungstechnik nr 10/19664. Zykubek S. — Pomiary inwentaryzacyjno-kontrolne w budownictwie uprzemysłowionym. Prace IGiK. Tom XIV, zeszyt 1 (31) 1967
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KAZIMIERZ SAWICKI

UKD 528.425.4(092) Paterson-Hain

Or Jan Paterson-Hain,
miłośnik topografii—Doniosłe spotkanie

Stolikowa metoda pomiarów, dająca możność wyrysowa
nia pierworysu mapy od razu w terenie, jest w historii 
geodezji jednym z donioślejszych wydarzeń. Wynalazcą 
stolika był Johann Praetorius (1537—1616), matematyk 
z Altdorf ɪ). Nie opublikował on jednak opisu swego stolika, 
a dokonał tego dopiero jego były uczeń Daniel Schwenter 
(1586—1636), drukując już po śmierci swego mistrza około 

∣r. 1619 początkowo sam traktat o stoliku, a następnie — 
włączając go do wydanej przez siebie w r. 1627 Geometrii 
Praktycznej. Instrument ten był znany wówczas od naz
wiska wynalazcy jako Mensula Praetoriana.

Pierwszy w języku polskim podręcznik pomiarów stoli
kowych ukazał się w Krakowie w r. 1664 pt. Traktacik 
mały (rys. 1). Autorem podręcznika (ściślej mówiąc — tłu
maczem i kompilatorem) był amator miernictwa Jan Pa- 
terson-Hain, Medicinae Doctor — z Kieżmarku * 2 * na Spiszu.

’) Altdorf — miasto w Bawarii na południowy wschód od No- rymbergi. W latach 1623—1809 był tam uniwersytet.2) Hain używa innej odmiany tej nazwy, podając w przedmowie, że pisał tę książkę „w Kieszmarku".s) Do użytku.<) Zlatynizowane nazwisko Jana Brożka (1585—1652), profesora matematyki i astronomii uniwersytetu w Krakowie.i) Stanisław Pudłowski (1597—1645), profesor prawa w Krakowie. Miał znaczne osiągnięcia w dziedzinie matematyki, którą studiował z amatorstwa. Podał pomysł powszechnej jednostki miary, którą stanowić miała długość wahadła sekundowego.6) Cudownie biegłych zwłaszcza w matematyce.’) Sposób użycia.s) Podobał się.’) Pokrótce.“) Właściwy sposób użycia.ɪɪ) Pożytek z użycia.12) Został zaskoczony przez śmierć.”) Jan Brożek — Wybór pism. Tom I, opracował Henryk Barycz. PWN, Warszawa 1956. Na str. 415 z dziennika osobistegoBrożka pod datą 19.IX.1630 r.: „Rano instytuowano mnie na kanonię św. Floriana”. Na str. 114 prof. Barycz podaje, że probostwo w Międzyrzeczu Brożek otrzymał w r. 1636.«) Jadwiga Dianni i Adam Wachulka — Tysiac 
lat polskiej myśli matematycznej. PZWS, Warszawa 1963 (str. 123).

Jâfco prętem y kilka tyk bez wfzelkie- 
£O Inftrumentu kunsztownego 

na polu mierzyć:
Λ(<j przezflol∙k,<bbo tablice profla U’ßytkc ta darozmiarunapoluM- 

lepy. βm⅛>iit adlerleii, teyf>kpκ, głębokość, pole posiane bez 
»ßelakiego TMhunkft n∙ymιerjjii y orjκ,uβelkιe et>zpry∙> y cały 
Landfhaft nd papierze teprezfntouai,y plante kąp dey n/c¡y nd 
papier, a Zpapieru na pele przjntttf. *

WKRAKO W f £, 
Rak Ptffiiey> MLC LXIK,

Rys. 1
O powstaniu tego dziełka miał jakoby zadecydować dość 

Osoboliwy przypadek, opisany w przedmowie do czytelnika: 
„Daniel Schwenter, Professor Altdorfensis, Mathematyk 

sławny, przy Geometriey swoiey Practicae wydał Ioannis 

Praetori Mensulam, rzecz cudownie y pożyteczną y forem
ną tym, którzy się bawią miernictwem na polu, a który 
stolik iżem in usus) zawsze miał częścią dla uciechy moiey 
własney, częścią też dla potrzeby przyiacielskiey. Zdarzyło 
się w Roku 1662, żem z Ich Μ. Μ. sławney pamięci Jego 
Μ. X. Janem Brosciusem4), Kanonikiem Krakowskim y Ple
banem Międzyrzeckim y z Jego Μ. X. Stanisławem Pud
łowskim 5 6 *), proboszczem ś. Mikolaia w Krakowie, ludźmi 
in Mathesi ad miraculum usque exercitatisβ), w Krakowie 
około tego stolika miał obszyrną rozmowę, a potem y sa
mego tego usum ’) w rzeczy samey ukazował, który zaraz 
tak arrisit8 * *) Ich Mościom, że mi odetchu nie dali, ażem 
breviterβ) y strukturę tego y usum per compendiumw) 
z Schwentera mianowanego zebrawszy, na Polski ięzyk 
przetłumaczyć musiał. Chciał był zatem, widząc wielki 
fructum ususn) tego stolika, nieboszczyk I.M.X. Pudłow
ski sam do druku podać te kilka arkuszy, ale iż do figur 
z trudnością przystąpić było, y sam też morte praeven
tus11 12 *), calem y ia zapomniał o tym, zaniedbawszy to 
wszystko”.

Wiele to lat mogło minąć od czasu spotkania Haina z 
profesorami w Krakowie, zanim ukazał się drukiem Trak
tacik? Otóż w przedmowie podano, że spotkanie to „Zda
rzyło się w roku 1662”, czyli rzekomo na dwa lata przed 
wydaniem książki. Jest to jednak niemożliwe, gdyż Bro
żek zmarł w r. 1652, a Pudłowski — w 1645. Tkwi tu więc 
jakiś błąd drukarski, który należy rozwikłać.

O Brożku Hain pisze, że był on wtedy „Kanonikiem 
Krakowskim i Plebanem Międzyrzeckim”, a o Pudłow
skim — że był „Proboszczem św. Mikolaia w Krakowie”. 
Otóż Brożek uzyskał stanowisko kanonika przy Kolegia
cie św. Floriana w Krakowie w r. 1630, a probostwo w 
Międzyrzeczu w r. 1636 IS); Pudłowski był proboszczem pa
rafii św. Mikołaja w Krakowie od r. 1635 14).

Z tych dat wynika, że spotkanie profesorów z Hainem 
mogło się odbyć nie wcześniej niż w r. 1636 (kiedy to Bro
żek otrzymał probostwo w Międzyrzeczu) i nie później niż 
w ∣r. 1645 (rok śmierci Pudłowskiego). Założywszy iż błąd 
drukarski może tkwić tylko w przedostatniej cyfrze poda
nej w przedmowie daty „1662”, Wypadnie tu zamiast szóstki 
dać czwórkę (jako liczbę dziesiątków jedynie możliwą 
z wymienionych powyżej dat chronologicznych), a wtedy 
najprawdopodobniejsza data spotkania przypadnie na rok 
1642, co zgadzałoby się również i ze wzmianką Haina 
o Pudłowskim, że pokrótce „i sam też morte praeventus” 
(rok 1645).
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Rękopis itego Traktaciku mógł więc przeleżeć u autora 
przeszło lat 20, zanim wreszcie ukazał się z druku. A stało 
się to znów dzięki przypadkowi: „napadł na też karty” — 
pisze Hain — (czyli przypadkiem rękopis ten u niego zau
ważył) Jan Twoyrzański, Podstarosci Spiski i tak mu się 
to dziełko spodobało, że „y figury, ile mogły być y iakie 
mogły być dał rzezać, y oraz koszt na druk łożył”.

Treściwy mały traktacik

Traktacik mały — to broszura o formacie zbliżonym do 
A5, składająca -się z pierwszych 5 stron Hieliczbowanych 
i 31 — liczbowanych, z 34 rysunkami w tekście, wykona
nymi techniką drzeworytniczą.

Jest to krótki wyciąg z obszernego niemieckiego podręcz
nika Schwentera geometrii teoretycznej i miernictwa, za
wierającego przeszło 600 stron i około 200 rysunków..

Hain słusznie więc nazwał swą pracę zdrobniale „Trak
tacikiem” i to jeszcze ,,małym”, zdając sobie sprawę ze 
zbyt szkicowego tam potraktowania zagadnień mierniczych, 
z czego nawet szczerze Sumituje się, zgłaszając gotowość 
dalszej w tej dziedzinie pracy: „Prawda, że siła tu niedo- 
staie, coby go mogło bardziey ozdobić, ale że to moia in- 
tencya nie była wszystko od słowa do słowa przetłumaczyć, 
bo y ci, którzy wprzód tego żądali, nie wymagali tego na 
mnie, bo y same figury, których pod dwieście, nie mogły 
być tak snadnie exρedyowane I5)”.

Największą trudność przy wydawaniu książek sprawiały 
Wcwczas rysunki, do których niezbędne były odpowiednie 
drzeworyty lub miedzioryty, a o dobrych drukarzy, a tym 
bardziej artystów-grafików uprawiających rytownictwo, 
nie było u nas wtedy łatwo, gdyż od połowy XVII w. aż 
do czasów panowania Stanisława Augusta był to bodaj 
najciemniejszy okres w dziejach naszego drukarstwa ɪɑ). To
też nie dziw więc, że Hain grymasi na drukarską robotę, 
zwłaszcza na „figury”: „nie wedle humoru mego wyrażone 
są” — mówi w przedmowie.

Ta skromnie prezentująca się książeczka ma jednak zna
czne walory tak pod względem treści, jak i układu dydak
tycznego.

Traktacik podzielony jest tematycznie na trzy części, na
zwane nieco przesadnie księgami. Pierwsze dwie z nich, 
mające charakter propedeutyczny, zawierają materiał 
w większości swej niezbędny przy stosowaniu stolikowej 
metody pomiarów. Część trzecia poświęcona jest już wy- 
łączn e smolikowi. Całość została ułożona w ten sposób, aby 
ktoś, kto nawet nie jest miernikiem, mógł jednak z tego 
podręcznika nauczyć się pomiarów stolikowych.

Księga pierwsza zaczyna się od wykładu najniezbędniej
szych elementów planimetrii. Na wstępie podane są w spo
sób bardzo komunikatywny definicje podstawowych elemen
tów planimetrii z równoległym wskazaniem zastosowania 
tych pojęć geometrii teoretycznej do Ziemiomiernictwa. Oto 
kilka przykładów tego zręcznego chwytu dydaktycznego:

„Punctum abo punkt iest znaczek subtelny, co wielkości 
w sobie nie ma, a przecię wszelakiey wielkości początkiem 
iest, przetoż nie może być instrumentem wyrażony żad
nym, iedno imaginatione możem go poymować, ale in Geo
metria practica taki mieysca nie ma: bo ta, zaniedbawszy 
takich subtelności, punctum physicum potrzebuie, co iuż 
wielkość swoią ma”.

„Linea: od punktu Geometra abo Miernik do Liniy po
stępuje, która nic nie jest iedno fluxus puncti17), to jest 
kiedyby po piasku piłę toczył okrągłą, t^dy ona od iednego 
punktu do drugiego się pomykaiąc uczyni linią. [...] Na polu 
in praxi18) przez powróz wyrażona bywa”.

u) W Bibliografii Estreichera (t. XXVII, str. 309) pod hasłem ,,Schwenter Daniel” podano w opisie taką informację: ,,Schwenter Daniel, prof, w Altdorfie. Traktacik mały, iako prętem y kilka tyk...” (dalej pełny tytuł), a następnie — na końcu adnotacji: ,,Paterson opowiada, że namówiony przez Jana Brosciusa i Stanisława Pudłowskiego przełożył to dziełko Schwentera”.Z tego można by sądzić, że autorem Traktaciku był Schwenter1 a Hain to dziełko przetłumaczył w całości, tymczasem Traktacik — to tylko wyciąg z obszernego podręcznika Schwentera — Geome
triae practica.'t) Józef Grycz — Z dziejów i techniki książki (str. 93). Wrocław — Ossolineum 1951 r.” Płynący (poruszający się), punkt.“) W zastosowaniu praktycznym.

„Z Iiniey zaś superficies uroście19) abo płaścizna, to iest 
wierzch każdey rzeczy”.

Po tym następuje definicja prostopadłej. I tu przechodzi 
Hain do użycia pionu: „Może ią in praxi prawidłem zwać, 
abo z niemiecka Winchelhach, abo też kiedy ołów do sznu
ra przywiąże, że tak wisi nie ruszaiąc się, tedy z tą równią, 
z którą się potka, uczyni angulum rectum” 29).

Dalej podane są jeszcze tylko następujące definicje: dwu 
równoległych do siebie prostych, dwóch kątów (ostrego 
i rozwartego), dwóch trójkątów (prostokątnego i ostrokąt- 
nego), kwadratu, prostokąta i romba. Wszystko to — opi
sane nader zwięźle — mieści się wraz z 11 rysunkami na 
21Λ stronach.

Następny rozdział — Różne miary, których Miernicy albo 
Geometrowie zażywają, gdy linie y pola wymierzają za
wiera opis jednostek miar ze starorzymskiej metrologii 
długości, a więc — od średnicy ziarnka makowego i jęcz
miennego do mili.

Stosunek liczbowy tych jednostek miary (dla łatwiejsze
go zapamiętania) podany jest w formie wierszowanej:

Ze czterech ziarn iest palec, gdy ie boki skłoni 
Dłoń cztery palce niesie, cztery w stopie dłoni.
Pięć stóp krok wielki chce mieć, a sto kroków takich 
Pięć i dwadzieścia liczy stałe pól wszelakich.
Osm stajan wymierzonych Włoską milę daie.

Jednostki miar nie były u nas wtedy jeszcze ujednostaj
nione, przeto Hain ostrzega, że „ledwie nie każda kraina 
i miasto ma swoie pedes, dlatego każdy Geometra w tym 
Woiewodztwie, gdzie ma mierzyć, pierwey się ma dowie
dzieć co za miara, y tę potem do swoiey aplikować i zgo
dzić ie z sobą” 21). Inaczej mówiąc, zaleca komparację przy
miarów z miejscowymi wzorcami.

Księga Pierwsza kończy się rozdziałem O materyey 
y kształcie tego naszego pręta abo Pertica. Jest tam opis 
pięciu różnych przymiarów, z których trzy sznurowe nie 
są zalecane, gdyż „Z powroza oszuka bardzo, bo w pogodę 
rozszerza się, w deszcz się kurczy”; ,,Łyczak także nie
pewny, gdy się złoży, zara się wykręci”; „Z włosów koń
skich także da się rozciągnąć, y do tego ręce bardzo obra
ża”.

Trudno się było spodziewać, że do wyrobu sznurów mier
niczych, oprócz lnu i konopi (które uprzednio gotowano 
w oleju, o czym brak tu wzmianki), używano u nas rów
nież takiej „materyey” jak łyko lub włoś koński: Hain 
jest pierwszym, co o tym wspomina.

Następny przymiar — to laski złączone ze sobą pierście
niami. Zakwalifikowano je jako lepsze i pewniejsze, lecz 
„do noszenia z sobą bardzo iest to onerosa res 22).

Jako najdoskonalszy, zalecony jest łańcuch „z drutu że
laznego abo mosiądzowego, który nie iest miąszejszy nad 
pióro gęsie, y tak dziesięć pedes 23) na dwadzieścia rozdzie
lić ogniwek, y każde zaś ogniwko pierścieniem złączyć”.

A więc za wzór długości przyjęta tu została starorzymska 
decempeda, która — jak objaśnia Hain — „u· Rzymian 
miała dziesięć pedes i stąd decempeda”24). Przyjmując wg 
Grzepskiego długość decempedy na S,6 łokcia, a długość 
łokcia maksimum na 60 cm, otrzymamy, że przymiar taki 
miałby najwyżej 3,36 metra. Tymczasem był wtedy w uży
ciu przeważnie sznur lub łańcuch pięcioprętowy25), a więc 
o długości około 22,5 metra lub nawet dziesięcioprętowy.

*’) Płaszczyzna się utworzy.”) Kąt prosty.2*)  W r. 1565 było wydane prawo o ujednoliceniu miar w Koronie, w którym m.in. taki jest przepis: „A co się tyczy łokciów na mierzenie wszelakich towarów, tedy ma być po Wszystkiey Koronie łokieć ieden Koronny, wedle krakowskiey teraźniejszej miary” (Volumine Legum, t. II, par 687). Prawdopodobnie przepis ten nie był jednak ściśle przestrzegany, gdyż Stanisław Grzepski w swej Miernickiej Nauce z r. 1566 nadmienia, że ,,Miernicy w Mazowszu używaią łokcia Kupieckiego, iakl się zachowa w którym powiecie”. Taki stan rzeczy trwał widocznie jeszcze i za czasów Haina.s2) Ciężka rzecz.”) Jest to pes geometricus — stopa, jako miara długości.≈<) Grzepski w Miernickiej Nauce podaje stosunek decempedy do łokcia: „U Rzymian za dawnych czasów, kiedy panowali nad światem, była ta miara: pręt był na dziesiąci pedes, co uczyni troszkę więcej niż półszósta łokcia Krakowskiego. [...] Dziewięć pedes Rzymskich uczyni pięć łokiet Krakowskich”.“) 1 pręt = 7,5 łokcia.
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Hain jednak obstaje przy swojej „decempedzie”, tłuma
cząc, że ,,długie sznury, iako drudzy maią” są niedogodne 
zwłaszcza w terenach górzystych, „kiedy Icrotkie linie mie
rzyć przyjdzie” (rys. 2).

Rys. 2
Jest to nieco dyletanckie podejście do tematu, gdyż w te

renach górzystych nie używano zazwyczaj miękkiego przy
miaru (sznura czy łańcucha), lecz sztywny — łatę drewnia
ną.

Wskutek prawdopodobnie niezbyt wnikliwej korekty na
stępna księga została zatytułowana jako „Księga Pierwsza”, 
tylko z innym już podtytułem: Która liczy przez perticam 
same y tyk kilka abo łask, długość, szerokość y wysokość 
etc. mierzyć.

Na wstępie — bardzo ciekawa uwaga o nieuniknionych 
błędach przy pomiarze długości: „Żeby się którykolwiek 
miał znaleźć, któryby chciał tak pewnie, aby bynajmniey 
nie chybił mierzyć, nie wierzę; chyba, żeby tak długą laskę 
miał iako właśnie linia iest”. Przyczyny tych błędów poda
ne są następujące: „dla nierównych mieysc, przez które 
wędrować musi Miernik”, a poza tym — „że czasem ręka, 
czasem oko, czasem też instrument błądzi”.

Pierwsze z nich — „Wysokość, do którey przystęp iest 
iedną tylko tyką mierzyć” (rys. 3) — jest bardzo dowcipne 
w swej prostocie: tyka EC ma być tak wysoka, jak odle
głość od stóp do oka miernika; „Taką tykę wetkniy wedle 
zdania swego w ziemię, że kiedybyś się za nią układł y po
deszwami się tyki dotknął, oko twoie oraz z BD w prostey 
Iiniey było”, a Wtedy DE = AE.

Ciekawe jest również następne zadanie: „Wysokość mie
rzyć, do którey nie masz przystępu, przez dwie tyce iedna- 
kie y przez rachunek” (rys. 4)*7).

“) Teoria błędów stała się przedmiotem systematycznych rozważań dopiero od końca XVIII w. (Laplace, Legendre), uwieńczył ją Gauss — Metodą najmniejszych kwadratów, opublikowaną w latach 1821—1823.

Ostatnie zadanie — to: „Jako wysokość zmierzyć przez 
cień od Słońca albo Miesiąca tyką iedną” (rys. 5).

Wykład dotyczący każdego z zadań podzielony jest na 
trzy części: 1) Zadanie abo propozycya, zawierająca treść 
zagadnienia, 2) Demonstratio abo Wywód lub Demonstratio 
abo Dowód, gdzie podane jest uzasadnienie teoretyczne i 3) 
Admonitio lub Admonitia abo Przestroga — praktyczne 
wskazówki do realizacji tych zadań w terenie. W większo
ści zadań terminy te zostały spolszczone na: Demonstracya 
i Admonicya. Wszystkie zadania są rozwiązane na przykła
dach liczbowych, z zastosowaniem stopy (Pes) jako jed
nostki miary.

Wypada tu nadmienić, że byłoby błędem sądzić o ów
czesnym poziomie geodezji na podstawie pierwszych dwóch 
części tego podręcznika. Wiek XVII — to rozkwit matema
tyki i fizyki, a tym samym i uzależniony od tych nauk 
wybitny rozwój geodezji. Oto kilka przykładów z okresu 
poprzedzającego wydanie Traktaciku: w latach 1614—1616 
Willebrord Snellius ∣(1581—1626) założył w Niderlandach 
pierwszy łańcuch triangulacyjny jako osnowę do pomiaru 
południka; w latach 1633—1635 Richard Norwood (1600— 
1650) zastosował w Anglii do pomiaru południka ciąg po
ligonowy; w r. 1648 Blaise Pascal (1623—1663) dał podstawę 
teoretyczną niwelacji barometrycznej. U nas w tym czasie 
!istniała już katedra geodezji zorganizowana w r. 1631 przez 
Jana Brożka w Akademii Krakowskiej.

Rys. 3

7π⅛∙⅛t⅛⅞

Rys. 5
Jak z tego widać, jest to wzmianka o wpływie systema

tycznych i przypadkowych błędów na wyniki pomiarów. 
A dalej mamy taką oto kapitalną konkluzję: „Każdy umie
jętny Geometra to może obiecować, że iako nabliżey do ce
lu chce ubić”...

Sens tych rozumowań — według dziesiejszej terminolo
gii — jest taki, że w wyniku pomiarów możemy osiągnąć 
Vlko wielkości najprawdopodobniejsze, i to jest właści
wym celem, do którego należy jak najbardziej się zbliżyć. 
Chociaż to zagadnienie (nieuchwytne jeszcze w wieku XVII) 
zostało przez Haina zaledwie tylko zasygnalizowane, to 
jednak widać, że trapiło ono już ówczesnych geometrów* 5).

Następnie idą 3 zadania na ustalenie długości niedostęp- 
hych do bezpośredniego pomiaru. Rysunek do jednego 
z nich mamy na karcie tytułowej. Niewiadomą jest tu nie
dostępna do pomiaru linia AB; po zbudowaniu na niej trój
kąta, dzieli się pomierzone boki AE i BE na dwa równe 
sobie odcinki (punkty F i C) i następnie mierzy się CF, 
a wtedy AB = 2 CF. Inne tego rodzaju zadania również są 
oparte na zasadzie podobieństwa trójkątów.

Kończą tę księgę zadania na pomiar wysokości za pomo
cą łańcucha i tyk.

Traktacik Haina w swych pierwszych dwóch częściach 
jest więc tylko elementarzem miernictwa, drugim z kolei 
po wydanej w r. 1566 Miernicfciej Nauce Stanisława Grzep- 
skiego.

Najistotniejsza, choć zawierająca jedynie 13 stron, jest 
część trzecia pt. Księga Wtóra. O stoliku naszym albo Men
sula Geodetica, o fabryce iego, abo iako ma bydż urobiony 
y co do niego należy.

Na wstępie podany jest opis stolika z osprzętem, ilustro
wany odpowiednim rysunkiem (rys. 6a). Dla porównania 
umieściłem obok pierwowzór tegoż rysunku ze Schwentera 
(rys. 6b).

W pierwotnej swej pdstaci stolik był o tyle prosty kon
strukcyjnie, że można ,było go łącznie ze sprzętem pomocni
czym (z wyjątkiem busoli) samemu „sfabrykować” przy po
mocy stolarza i ślusarza. W związku z tym Hain opisuje 
„iako nacudniey y commodissime *β) ma bydż urobiony”, 
podając ,przy tym kilka praktycznych wskazówek. Oto jedna 
z najbardziej interesujących:

„Naprzód niech ci stolarz z gruszkowego drzewa, bo to 
nalepsze, Uhebluie deskę gładziusieńką, która by była 
w miąsz col ieden (iako to oni zowią) abo y mniey, wedle 
zdania twego, a w kwadrat na wszystkie 4 strony 15 colów,!!) Rozwiązanie analogicznego zadania przy użyciu kwadratu geometrycznego podał Marcin Król (1422—1480) w swej Geometria Regis.≈) W sposób najbardziej przydatny.
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Rys. 6a

r
Sk

a listewkami niech dwie stronie opatrzy, aby się drzewo 
nie spaczyło: może ią też Sklyic z kilku deszczek, y tak 
mniey się spaczy”.

Porównując rys. 6a i 6b, widzimy u Haina tylko część 
sprzętu pomocniczego: „Dioptrę” (kierownicę z przezierni- 
kami) „winkelhah” (mała gruntwaga ciesielska) do pozio
mowania stolika i „dwie spojone linie” z ¡pionem na sznur-

Zaczyna się od ¡pouczenia o sposobie przymocowania pa
pieru rysunkowego do płyty stolikowej: „Gdy iuż stoi iak 
trzeba ¡tedy arkusz papieru wziąwszy nad nim tak rozciąg
niesz, żebyś strony zaiął29), a tam ie abo woskiem czerwo
nym 30), abo ćwieczkami stalowymi okrągłymi, iako szewcy 
zażywaią, przybiiesz”.

Rys. eb
Następnie podany jest sposób przenoszenia stanowiska 

stolika w terenie na mapę przy użyciu pionownika, wska
zówki o celowaniu dioptrą (kierownicą), odkładaniu 
cyrklem na mapie linii pomierzonej w terenie „ciągnięciu” 
tej linii „ołówkiem albo inkaustem” i inne.

¡Po tym wstępie mamy rozwiązanie zadań na Określenie 
długości linii niedostępnej do bezpośredniego pomiaru i po
miar sytuacji sposobem wcięcia w przód z dwóch pozycji 
stolika, między którymi odległość została pomierzona 
(rys. 8).

Następnie podany jest biegunowy sposób pomiarów (rys. 9) 
i sposób obchodu (rys. 10).

Rys. 7 Rys. 8
ku (pionownik). Widocznie ten niezdarny rytownik, który 
niektóre rysunki skopiował nawet bez ich odwracania, nie 
dałby sobie rady z tak subtelnymi figurami, wykonanymi 
u Schwentera techniką miedziorytniczą.

Pionownik u Haina (w kształcie kamertonu) jest znacznie 
dokładniejszy i bardziej dogodny od listewki Schwentera 
(na rys. 6a — pod gruntwagą). Ten typ pionownika jest 
i obecnie w użyciu (rys. 7). Jak widać przy tym z tego ry
sunku, współczesny nam stolik mierniczy mało się różni 
w swym założeniu konstrukcyjnym od prototypu Praeto- 
riusa.

Po szczegółowych wskazówkach o „urobieniu” stolika na
stępuje rozdział pt. Mensulae de usu, to iest iako go zaży
wać.

Przy sposobie obchodu występuje tzw. odchyłka zamknię
cia polegająca na tym, że końcowy punkt ostatniego boku 
wielokąta i punkt początkowy nie będą się pokrywały.

Przedstawiając to zagadnienie, Hain podaje przy tym 
dość zabawny sposób wyrównania tej odchyłki: „choćby nie 
wiem kto iako pilno koło tego chodził, tedy przecię przy- 
padnie błąd, ale temu tak zabiegać bez ukrzywdzenia tego, 
abo tych ci im mierzysz. [...] Możesz wszystkę figurę ze 
środka wyrżnąć, aby tylko same linie zostały, tedy Iacniey

!>) Papier ma być nieco większy od deski, aby można było go podwinąć pod spód i tam do deski przypiąć lub przykleić.“) Lakiem. 
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ią abo rozszerzyć, abo y umnieyszyć, co naylepiey y nay- 
prędzej będzie”. A po tej manipulacji — „na inszy papier 
figurę przenioższy, postępuy iako potrzeba każę”. 31).

Wykład o pomiarach sytuacyjnych kończy się wskazów
kami na temat realizacji projéktów podziału gruntów lub 
lokalizacji budynków, zamków i fortec, które — jak to obra
zowo określa Hain — ,,przenieść możesz z papieru na pole”.

Następnie jest pouczenie „Kiedy figura tak wielka, że 
się na stoliku nie mieści, iako sobie począć” i wreszcie — 
co iest bodajże najciekawsze — ,„lako z stolikiem wysokość 
wszelką mierzyć” i „lako głębokość mierzyć”.

Do tego celu był stosowany dodatkowy przyrząd (rys. 11), 
składający się z trzech linijek z podziałkami. Dwie z nich 
zaopatrzone w celowniki (pinacidia), są połączone zawiaską 
jak ramiona cyrkla (punkt A). Po spoziomowaniu płyty 
stolikowej (stanowiącej płaszczyznę odniesienia), ustawia 
się przyrząd AFX w płaszczyźnie pionowej tak, aby przez 
ramię AF można było celować na punkt, którego wysokość 
mamy ustalić. Po zmierzeniu odległości od danego punktu 
(w przypadku terenu pochyłego — ,w rzucie poziomym, jak 
na rys. 2), przykłada się trzecią linijkę — BX w takiej po
zycji, aby tworzyła ona łącznie z dwiema poprzednimi trój
kąt prostokątny, którego podstawa AX miałaby liczbę po- 
działek odpowiadających w danej skali odległości od dane
go obiektu. Na podstawie podobieństwa trójkątów odczyta 
się wtedy w punkcie F trzeciej linijki wysokość danego 
punktu nad poziomem płyty stolikowej. Dla otrzymania 
różnicy wysokości pomiędzy stanowiskiem instrumentu 
a danym punktem należy dodać wysokość stolika.

Jak to widać z ilustracji u Schwentera (rys. 6b), ,przy
rząd ten przymocowano do krawędzi płyty stolikowej. Przy 
mierzeniu „głębokości” linijki AF i BX znajdowały się pod 
tą płytą.

Jest rzeczą godną uwagi, że przyrząd ten stał się po 
300 latach niejako pierwowzorem tachimetru redukcyjnego 
(rys. 12) i kierownicy stolikowej typu Wagner-Fennel 
z pierwszej ćwierci bieżącego stulecia.

Na rysunkach (11 i 12) podobieństwo koncepcji jest wy
raźne: widać tu identyczność założenia teoretycznego z przy
rządem opisanym u Haina. Zaiste, historia est magistra 
vitae...

Kończy Hain swój Traktacik propozycją jeszcze jednego 
ulepszenia stolika, polegającego na wykreśleniu na nim 
koła z podziałem na stopnie. Taki instrument mógł mieć 
zastosowanie przy budownictwie wojskowym, a mianowi
cie „gdyby się zdarzyło na polu wymierzyć w skdk szańc, 
co pięć belwardów32) ma, to we środku stanąwszy dyry
gować dioptrę na iedną y drugą y trzecią etc. część y ka
zać tyki tam postawić”. Z pewną dozą ironii krytykuje on 
przy tym tych autorów, co zalecają stosować bardziej wy

myślne instrumenty kątomiercze: „wprawdzie on wszystko 
wiedzący Pater Kircher Soc. Iesu na tę notę wydał in
strument, którego też Pater Szoth Soc. Iesu wyraził in 
cursu Mathematice, gdzie siła przydano fortelów33), ale my 
się teraz prostotą tego stolika kontentować będziemy, któ
rego snadność ,tuszę przyjemność sprawić u każdego może”.

W sposób nader trafny przewiduje Hain sukces tego sto
lika, pisząc o tym w przedmowie: „Wiem zapewne, że się 
ta simplicitas tego instrumentu tak sama przez się zalecać 
będzie każdemu, że nie potrzeba iemu skąd inąd chwały 
szukać”...

Przewidywania te się spełniły: w ciągu co najmniej prze
szło 150 lat od wydania Traktaciku stolik był najpopular
niejszym instrumentem naszych mierników. Po 20 latach 
będzie się nim entuzjazmował jezuita Stanisław Solski 
(1622—1701) w swym kapitalnym dziele Geometra polski 
(1683—1686), gdyż — jak pisze ,„Może on służyć do używa
nia nawet takim, którzy tylko do stu zliczyć po prostu tra
fią”. W następnym stuleciu stolik tak się już upowszechni, 
że w podręczniku pijara Ignacego Zaborowskiego (1754— 
1803) Jeometrya praktyczna (wyd. V, pośmiertne z r. 1820) 
mamy w rozdziale o pomiarach stolikowych (str. 63) taką 
oto niespodziewaną pod względem dydaktycznym wzmian
kę: „Stolik mierniczy, narzędzie każdemu dobrze znaiome, 
opisu nie potrzebuie”...

Ten najdowcipniejszy w swej istocie instrument zwięk
szał następnie swe walory w miarę udoskonalania optyki 
geodezyjnej, a i w naszych czasach jest jeszcze niekiedy 
niezastąpiony jako narzędzie uzupełniające fotogrametrię 
lotniczą.

Po Miernickiej nauce Grzepskiego z r. 1566, traktacie 
Olbrychta Strumieńskiego z 1573 r. O sprawie, sypaniu, 
wymierzaniu i rybieniu stawów (z obszernym rozdziałem 
o niwelacji) i czterostronicowym druku Brożka pt. Księ
dza lana Brosciusa Przydatek pierwszy do Geometryey Pol- 
skiey Stanisława Grzepskiego 3i) jest to czwarty chronolo
gicznie ze znanych w języku polskim druków o miernictwie.

Nie jest to jednak pierwszy druk w Polsce o stoliku mier
niczym, jak to sugeruje w jednej z publikacji prof. Feliks 
Kucharzewski35), gdyż o stoliku przed Hainem pisał już 
u nas Ioachim Stegman, rektor szkoły ariańskiej w Rako- 
wie, w swym łacińskim podręczniku Institutionum Mathe
maticarum36) Libri 11, wydanym tamże w r. 1630. W ksią
żeczce tej pomiary stolikowe wyłożone są zaledwie na 
4 stronach (Liber secundus — Geometria, ∙(str. 65—68). Z te
go można wnioskować, iż był to tylko skrót z wykładów, 
na których demonstrowano instrument z osprzętem i spo
sób jego użycia. A więc podręcznik Stegmana — w części 
omawiającej pomiary stolikowe — mógłby się nadawać 
tylko dla uczniów szkoły w RakoWie, o czym jest nawet

Rys. 12
”) Tego rodzaju odchyłkę wyrównuje się zazwyczaj za pomocą pewnej konstrukcji geometrycznej.«) Beiuarda — baszta w murach obronnych.”) Kaspra Schotta Cursus mathematicus był wydany w r. 1661.s*)  Bez podania miejsca i roku. Zapewne w Krakowie, wkrótce po r. 1629, w którym Brożek został księdzem.“) Feliks Kucharzewski. Pierwszy stolik mierniczy w 

Polsce. Przegląd Techniczny z 1896 r., Biblioteka Przeglądu Mierniczego nr 11, Warszawa 1927 r.”) J o a ch. Stegman, Institutionum Mathematicarum Libri 
II..., 1630 r. (Bibl. Narodowa, zbiory specjalne, sygn. XVII.2.451). 

wzmianka na karcie tytułowej: In usum Scholae Racovia- 
nae conscripti.

Natomiast z Traktaciku Haina każdy mógł się (a tym 
bardziej miernik) sam nauczyć pomiarów stolikowych, co 
niewątpliwie przyczyniło się do upowszechnienia stolika 
w Polsce.

Ten popularnie opracowany podręcznik został napisany 
potoczystą polszczyzną, w sposób zwarty i prosty z niezbyt 
wielką ilością tak przyjętych u nas w wieku XVII wtrętów 
łacińskich.
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W opisach i definicjach Hain jest ścisły i nie daje się 
tam zauważyć czegoś, co by można nazwać konfuzją se
mantyczną.

Terminologia geometryczna, jak to widać z podanego tu 
na końcu zestawienia, jest zaczerpnięta przeważnie z Mier- 
nickiej Nauki Grzepskjiego, zwłaszcza — polska. Mogło to 
się stać pod wpływem Brożka, który wysoko oceniał walo
ry tej pięknie napisanej książeczki. Zresztą i w Traktaciku 
są próby nowego słowotwórstwa, a niektóre terminy są tam 
nawet bardziej trafnie dobrane niż u Grzepskiego, jak np. 
kąt ostry, klin prostowęgły, płalścizna.

Człowiek o dobrym imieniu

O Hainie wiadomo nie wiele więcej, niż on sam o sobie 
napisał w przedmowie do Traktaciku, tj. że był doktorem 
medycyny, amatorem pomiarów stolikowych i przebywał 
w Kieżmarku.

Krótką wzmiankę o nim podaj e jeden z lekarzy przeby
wających w Warszawie za Augusta II — Chrystian Enndtel, 
na str. 4 swej publikacji pt. Warsavia Physice Illustrata 37), 
w rozdziale o historii medycyny w Polsce.

Wymieniając tam wybitniejszych lekarzy cudzoziemców, 
przebywających w różnym czasie w Polsce, Erndtel pisze, 
że „Zasłużył także na dobre imię Jan Paterson Hain, któ
ry w ciągu wielu lat przebywał na dworach możnych Sar
matów, a następnie przeniósł się na Węgry, gdzie również 
uzyskał prawo praktyki lekarskiej jako lekarz miejski”.

Wspomina o nim w swej rozprawie z 1814 r. „O zarazie 
morowej” jeszcze inny lekarz przebywający wówczas 
w Polsce — Johann Lernet38): „Paterson Hein, mąż wielce 
ceniony, który stale praktykował na dworach wielmożów 
polskich”.

Że Hain jako lekarz miał wzięcie u arystokratów pol
skich, świadczy o tym również dedykacja Tkaktaciku „Jego 
Mości Panu Stanisławowi Hrabi na Wiśniczu i Jarosławiu 
Lubomirskiemu, Staroście Spiskiemu”38), którego nazywa 
przy tym swym „Wielce miłościwym Panem”.

Był on jakoby także lekarzem króla Sobieskiego, jak po- 
daje to Słownik Iekarzow polskich toY.

,,Hein Jan Paterson, bardzo wzięty lekarz w Polsce 
w drugiej połowie XVII stulecia, sprawował obowiązki le
karza na dworze Jana III. Później osiadł w Preszowie na 
Węgrzech, gdzie został fizykiem miejskim”.

Również pod hasłem „Hein” i prawie dosłownie taką sa
mą informację podaje Wielka encyklopedia powszechna 
ilustrowana (t. XXVII, str. 578). Warszawa 1901 r.

W związku z tymi danymi bibliograficznymi nasuwa się 
uwaga dotycząca nazwiska: Lernet, a po nim Kośmiński 
i nawet Estreicher piszą go nie „Hain”, lecz „Hein”41). Otóż 
niemiecki wyraz „Hain” — to gaj, a „Hein” w postaci 
„Freund Hein” — to ,¿przyjaciółka śmierć”42). Nie wydaje 
się przeto możliwe, aby tak mógł pisać swe nazwisko... le
karz. Jest to oczywisty błąd, o czym świadczy podpis auto

Fundusz Pomocy Koleżeńskiej 

ra Traktaciku pod dedykacją dla Lubomirskiego: „Jan Pa
terson Hain”, czego widocznie Estreicher nie zauważył.

Jeżeli Hain (jak to podają Erndtel i Lernet) był rzeczy
wiście przybyszem, a nie np. mieszczaninem krakowskim 
niemieckiego pochodzenia, to podczas swego pobytu w Pol
sce zdołał się on tak zasymilować, że wydał swą książkę 
jednak po polsku, a nie po łacinie. Zdolność asymilacyjna 
Rzptej była zaiste niezwykła; ktoś o tym słusznie powie
dział: „Co byś tam nie posiał — wyrosną Polacy”.

Stwierdzić jeszcze trzeba, że Hain przeszedł u nas z do
brym imieniem nie tylko do historii medycyny, lecz i do 
historii geodezji polskiej.

Zestawienie niektórych terminów geometrycznych i technicznych

Obecne wg Grzepskiego wg IIaina

Cyrkiel Cerkicl Cyrkiel
Długość Długość, dłuż, dłużą Długość
Geodeta Miernik Geometra alio Miernik
Kąt ostry Kąt kończaty Kąt otry
Kąt prosty Kąt prosty Kąt prosty
Kąt rozwarty Kąt tępy Kąt tępy
Kierownica Dioptrae Dioptrae
Kwadrat Kwadrat Quadratum
Linia Linea, linia Linea, linia
Odległość Dalekcść Dalekość
Plan (mapa) → Planta
Płaszczyzna Równia Płaścizna
Płaszczyzna pozioma — Horyzont
Powierzchnia Superficies, zwierzchność Superficies, wierzch
Prosta Linia prosta Linia prosta
Prostokąt Kwadrat długi ParalIcIogrammum
Prostopadły
Przenośnik (kątomierz

Kathetos, perpendicularis Pcrpendicularis

kreślarski) — Transporteur
Punkt Punkt Punctum abo punkt
Romb Rombus Rhombus
Stanowisko instru- —
mentu Statio, stacya abo stanowi

sko
Szerokość Szerokość, szerz, szerzą Szerokość
Trójkąt Klin Triangul, klin
Trójkąt prostokątny Skalcnos Triangul prostokątny, klin 

prostowęgły

37) Warsauia Physice Illustrata. Autore Chrlstiano Henrico Erndte- 
lio, Phil, et Medic. Doctore. Dresdae MDCCXXX (Bibl. Inst. Geografii PAN, nr PAN 3206).») Johann Lernet, Ad propositiones de perte (str. 206). 
Cremeneci (Krzemieniec) 1814 r. (Główna Biblioteka Lekarska w Warszawie).ao) Mógł to być (chronologicznie rzecz biorąc) tylko Stanisław Herakliusz (1632—1702), który posiadał rodowy tytuł „hrabiego na Wiśniczu”, nadany przez cesarza austriackiego Rudolfa II jego pradziadowi Sebastianowi (ok. 1536—1613). A. Brückner, Dzieje kultury polskiej, t. II, str. 337. Warszawa 1958. Włodzimierz Dworzaczek — Genealogia, tabl. 143. Warszawa 1959.“) Stanisław Kośmiński, Słownik lekarzów polskich (str. 164). Warszawa 1883 (Główna Biblioteka Lekarska w Warszawie).

,1) Estreichera bibliografia polska, t. XXVII, str. 309: „Jan Paterson Hein Μ. D. w Kieszmarku".“) Pa we ł Kalina, Słownik niemiecko-polski. Warszawa 1941. 
Encyklopedia Der Grosse Herder, hasło „Hein”.

— WiQziq geodetów

w 
się t 
NOT 
Zarzi 
prze<

Na 
ZG 
dział 
okres 
du —

Pr< 
5 w i

Pr3 
zbiór

Geod 
w Oi

rząd3 

rząd 2 

dezji

XXI] 
Wodn 
Przyj 
rows

Poi 
zesnć 
budź< 
twem 
kiew’ 
wie 
kazai 
jęło,

alnyc

Wvoh
Kv 

ciągu

od ni

cisty
W 

gospc 
Przev 
nie 
danyi 
nastę 
skład 
s*a r,i∣ 
nrzez 
rok 1 
nowa 
mit 
bn<47l

W 
dział' 
po 50

Zw 
ne dc 
szej 
ków

8 
hallu 
trze 
fii” c 
z koi 
gañiz

6 
zycję

200



Prace bieżące w SGP
z życia Orcahizacji
i z o⅛∣

W dniu 12 marca 1968 roku odbyło 
się w Warszawie, w Domu Technika 
NOT przy ul. Czackiego 3/5, zebranie 
Zarządu Głównego SGP, ostatnie 
przed XXII Zjazdem Delegatów SGP.

Na zebraniu tym przewodniczący 
ZG kol. R. Koronowski przedstawił 
działalność prezydium Zarządu w 
okresie od ostatniego zebrania Zarzą
du — tj. od 16.1.1968 r.

Prezydium odbyło 8 zebrań, w tym 
5 w składzie rozszerzonym.

Przyjęto w tym czasie na członków 
zbiorowych:

— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjne Gospodarki Komunalnej 
w Opolu

— Powiatowe Biuro Geodezji i U- 
rządzeń Rolnych w Olsztynie

— Powiatowe Biuro Geodezji i U- 
rządzeń Rolnych w Bartoszycach

— Koło Naukowe Studentów Geo
dezji w WSR w Olsztynie.

— Powołano Komitet Organizacyjny 
XxiI Zjazdu Delegatów SGP. Prze
wodniczącym Komitetu został kol. A. 
Przyiemski, zastępcą — kol. T. Fede- 
rowski.

Powołany przez Prezydium 7G 
zesnół do opracowania zasad układu 
budżetów oddziałów ⅛∩d przewodnic
twem skarbnika ZG SGP kol. L. Szym
kiewicza’) zakończył prace, na Dodsta- 
wie których ułożono budżety i prze
kazano je oddziałom. Prezydium przy
jęło, że na budżet oddziału składa się:

— 20% składek członków indywidu- 
slnych.

— 100% składek członków zbioro- 
Wvcfi.

Kwota ta może być zwiększona w 
ɛɪagu roku o:

— wypłacone w ciągu roku składki 
ɔd nowvch członków zbiorowych.

_— wpływy z innych czynności, ini
cjatyw i imprez oddziału.

W celu zachowania zasady pełnej 
gospodarności postanowiono, że kwoty 
przewidziane w budżecie oddziału a 
nie wykorzystane (zaoszczędzone) w 
danym roku, będą przeniesione na rok 
następny i powiększą limit 20 i 100% 
składek oraz że w końcu 1968 roku zo
stanie obliczona rzeczywista wpłata 
Przez oddział składek członkowskich za 
rok 1968, a różnica w stosunku do pla- 
nowanei na 1968 rok i stanowiącej li
mit budżetu zostanie przeniesiona do 
b"Hζet" I960 rok".

W budżecie na rek 1968 cztery od
działy zostały dofinansowane kwotami 
pn 5000 złotych.

Zwracano uwagę na nie wykorzysta
ne dotad możliwości wciagnięc;a w!ęk- 
szej liczby zakładów pracy na człon
ków zbiorowych Stowarzyszenia.

8 lutego br. została otwarta w 
hallu Muzeum Techniki NOT na I pię
trze ekspozycja „Geodezja w fotogra
fii” oparta na fotogramach wybranych 
z konkursów o tej samej nazwie, or
ganizowanych przez SGP corocznie.

6 marca br. otwarto nową skspo- 
zycję w gablocie geodezyjnej w Mu

zeum Techniki, poświęconą pracy 
i twórczości prof. Edwarda Warcha- 
Iowskiego, wieloletniego rektora Poli
techniki Warszawskiej. Otwarcie na
stąpiło w 15-lecie śmierci Rektora, a 
poprzedziło je zebranie, na którym wy
głoszono 2 referaty: prof, dr Czesława 
Kameli (Katedra Geodezji Wyższej Po
litechniki Warszawskiej), mgr inż. 
Wojciecha Krzemińskiego (IGiK). Na 
zebraniu byli obecni także: Prezes 
PAN, Rektor Politechniki Warszaw
skiej, profesorowie — koledzy i współ
pracownicy Profesora, a także liczni 
Jego uczniowie. Obecna była także 
córka Zmarłego — prof, dr inż. Zofia 
Kietlińska.

Przewodniczącym Sądu Konkur
sowego kolejnego tegorocznego kon
kursu „Geodezja w Fotografii” — jest 
jak dawniej kol. R. Umecki.

Na rozesłany „arkusz pytań po
stawionych w dyskusji pt. „Współ
czesny geodeta we współczesnym świę
cie” — wpłynęło 52 odpowiedzi. Prze
wodniczącym zespołu do rozpatrzenia 
wypowiedzi został kol. Jan Kłopotow
ski, w skład zespołu wchodzą koledzy 
Adam Golawski i Stanisław Janusz 
Tymowski.

Przekazano resortom postulaty wy
sunięte na naradach: „Mapa zasad
nicza miasta” (5—6.VI.1967 r.) i „Meto
dy informacji techniczno-ekonomicznej 
w geodezyjnych zakładach pracy” (22. 
XI.1967 r.).

Rozpatrzono prace zgłoszone na 
„Konkurs Jakości” zlecony Stowarzy
szeniu do przeprowadzenia przez Mi
nisterstwo Gospodarki Komunalnej. 
Wyniki konkursu ogłoszono na XXII 
Zjezdzie Delegatów SGP. Przewodni
czącym Sądu Konkursowego został kol. 
W. Katkiewicz, sekretarzem — kol. 
H. Fritz.

Od 14 do 15 marca odbyło się 
w Warszawie III Sympozjum zorgani
zowane przez Główną Komisję Szkole
nia dla naczelnych inżynierów i dyrek
torów przedsiębiorstw geodezyjnych.

— Od 19 do 21 kwietnia odbyło się 
w Otmuchowie sympozjum poświęco
ne mapom glebowo-rolniczym — zor
ganizowane staraniem Sekcji Kartogra
ficznej i Sekcji Urządzeniowo-Rolnej.

Główna Komisja Szkolenia orga
nizuje dwa turnusy kursu ETO w 
dniach 17—22 i 24—29 czerwca br. w 
Warszawie.

W dniach 8—9.X.1968 r. odbędzie 
się narada na temat „Systematyka go
spodarki terenami w miastach” — zor
ganizowana staraniem Głównej Ko
misji Geodezji Miejskiej. Przewodni
czy Komitetowi Organizacyjnemu kol. 
Krystyna Głowińska.

Współpraca z zagranicą

30 stycznia br. nastąpiło w War
szawie uroczyste podpisanie umowy o 
zacieśnieniu współpracy pomiędzy Sto

warzyszeniem Geodetów Polskich a 
Verband für Vermessungswesen und 
Kartographie in der KdT. Umowę pod
pisali: ze strony SGP — przewodni
czący Zarządu Głównego R. Koro
nowski, a ze strony VfVuK — prze
wodniczący Obering. Joseph Zimmer
mann. Poza członkami Zarządu Głów
nego obecni byli: prezes GUGiK mgr 
inż. B. Szmielew, gen. inż. T. Naumien- 
ko, dyr. K. Dumański oraz przedsta
wiciele Zarządu NOT. Ponieważ umo
wa ma charakter otwarty, pozwalający 
na przystąpienie do niej stowarzyszeń 
z pozostałych krajów demokracji lu
dowej, obecni na niej byli: J. Kou- 
ba — przewodniczący geodetów CSRS, 
F. Raum — sekretarz generalny Sto
warzyszenia Geodetów Bułgarii.

Prezydium zwróciło się do resor
tów o delegowanie pracowników geo
detów na kongresy: XII Kongres Fe
deracji Geodetów, XI Kongres Mię
dzynarodowego Towarzystwa Fotogra
metrycznego.

Zlecono ORBISowi zorganizowanie 
wycieczki do Londynu. Informacje 
wstepne są następujące: wycieczka 
15-dniowa, koszt ok. 1300 złotych 
dziennie, a zatem całość około 19 500 
złotych. Wyjazd autokarem ze Słubic 
(31.VIII. br.) powrót do Wrocławia 
(14.IX. br.). Trasa dziennych przejaz
dów: Słubice — Hanower, Hanower — 
Rotterdam, Rotterdam — Londyn, 
4 dni w Londynie ze zwiedzaniem 
Oksfordu ewentualnie Cambridge. Na
stępnie powrót: Londyn — Paryż (3 dni 
w Paryżu), Paryż — Nancy, Nancy — 
Stuttgart, Stuttgart — Norymberga — 
Pilzno, Pilzno — Wrocław.

W dniach 21—24 maja br. odbę
dzie się w Budapeszcie konferencja na 
temat „Rola geodety w planowaniu 
i budowie miast”, na którą otrzyma
liśmy zaproszenia dla dwu osób (wy
miana bezdewizowa). Czynimy stara
nia o wyjazd kol. Krystyny Głowiń
skiej i kol. Huberta Raka.

Na Konferencję w Białymstoku 
(22—24.IX) na temat „Prace geodezyj
no-urządzeniowe przy melioracji i za- 
SosDodarowaniu użytków zielonych 
i bagien” — zostali zaproszeni goście 
z zagranicy.

Na międzynarodową konferen
cje urzadzeniowo-rolna organizowana 
nr7ez geodetów bułgarskich iesien⅛ 
1Q68 r. w Sofii Drzvgotowuje sie ŋrzez 
Sekcie Geodezji Urządzeniowo-Rolnej 
6 referatów.

7arzad Główny SGP, do dyskusji 
i wyjaśnieniach, aprobował działalność 
Drezvdium w okresie od ostatniego ze
brania Zarządu, przedstawioną w 
sprawozdaniu Przewodniczącego.

-Zarząd aprobował projekt sprawoz
dania z całokształtu 'działalności Sto
warzyszenia (Zarządu Głównego i od
działów), stanowiący materiał na Zjazd 
Delegatów.
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Zarząd, po dyskusji, postanowił wy
stąpić na Zjeździe z następującymi 
wnioskami:

1. Zmian w statucie SGP, mających 
na celu :

— dostosowanie statutu SGP do no
wego statutu NOT,

— zmianę częstotliwości zwoływania 
zjazdów delegatów z corocznego na
2-letni,

— zwoływania w oddziałach zgro
madzeń sprawozdawczo-wyborczych co 
dwa lata z możliwością (w pozosta
łych latach) organizowania zgromadzeń 
sprawozdawczo-informacyjnych,

— wprowadzenie w liczniejszych od
działach zasady wybierania przez koła 
delegatów na zgromadzenia,

— inne zmiany o charakterze po
rządkowym.

2. Powołania Sekcji Geodezji Miej
skiej.

3. O nadanie przez Zjazd Delegatów 
godności członków honorowych wybit
nym aktywistom SGP.

Zarząd Główny przyznał dyplomy ho
norowe za wybitną działalność w akcji 
odczytowej w 1947 roku Oddziałom 
SGP w Katowicach, Łodzi i Rzeszowie, 
a za wybitnie aktywną działalność w 
organizacji kursów szkoleniowych Od
działom w Białymstoku, Łodzi i Po
znaniu.

Dyplomy wręczył Przewodniczący 
Zarządu Głównego w czasie zebrania, 
przy aplauzie uczestników.

hj.

XXIV Walne Zgromadzenie 
Członków Oddziału 

Sioleczno-Wojewodzkiego 
SGP w Warszawie

20. lutego 1968 r. odbyło się w War
szawie Walne Zgromadzenie sprawo
zdawczo-wyborcze członków Oddziału 
Stoleczno-Wojewodzkiego. Zgromadze
nie otworzył przewodniczący Zarządu 
Oddziału kol. St. Pachuta — witając 
zebranych, następnie omówił akcję 
czynów społecznych zgłoszonych przez 
geodetów na apel Komitetu Budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka. Wiele kół 
SGP doceniło w pełni wagę i znacze
nie tej Inicjatjnvy i zgłosiło swój 
udział w wykonaniu prac geodezyj
nych związanych z budową tego obiek
tu. Pierwsi zgłosili swój udział geo
deci z GEOPROJEKTU, następnie pra
cownicy Politechniki Warszawskiej, za 
nimi geodeci z kół SGP przy GUGiK, 
IGiK, WPGGK, WAT, WOPM, WPG 
i inni.

Przewodnictwo zebrania objął kol. 
Μ. Szymański, w prezydium zasiedli 
koledzy: J. Dąbrowski, Μ. Januszko, 
R. Koronowski, Z. Grabski, H. Jezier
ski, St. Pachuta.

Chwilą ciszy uczczono pamięć kole
gów zmarłych w ubiegłym roku.

Miłym akcentem zebrania było po
witanie zebrania przez przewodniczą
cego Zarządu Oddziału SGP w Łodzi, 
kol. F. Grzybowskiego. W zebraniu 
brał również udział przewodniczący 
Zarządu Oddziału SGP w Katowicach, 
kol. H. Rak.

Delegacja uczniów Technikum Geo
dezyjnego w Warszawie wręczyła 
przewodniczącemu zebrania wiązankę 
biało-czerwonych kwiatów, składając 
w imieniu Technikum serdeczne ży
czenia zebranym, a jednocześnie po
dziękowania za częstą pomoc i zain
teresowanie okazywane Technikum 
przez Oddział Warszawski SGP.

Ze sprawozdania Zarządu Oddziału 
wynikało, że w dniu zebrania liczył on 
1890 członków zrzeszonych w 40 ko
łach zakładowych lub terenowych oraz 
18 członków zbiorowych. Nie jest to 
jednak szczyt możliwości. Jeszcze 10— 
15% geodetów znajduje się poza Sto
warzyszeniem, a około 15 powiatów 
nie' posiada jeszcze kół terenowych.

Do Funduszu Pomocy Koleżeńskiej 
należało w dniu zgromadzenia 601 ko
legów, co również nie napawa opty
mizmem.

Działalność rzeczowa w ubiegłym 
roku była następująca:

— zakończono wymianę legitymacji 
członkowskich,

— kontynuowano akcję wręczania 
legitymacji stowarzyszeniowych absol
wentom Politechniki Warszawskiej 
i Technikum Geodezyjnego w Warsza
wie,

— zorganizowano sesję naukową w 
50 rocznicę Rewolucji Październiko
wej,

— zorganizowano 2 kursy ogólnopol
skie III stopnia dla inżynierów na te
mat:

a) budowy i obsługi nowoczesnego 
sprzętu geodezyjnego,

b) redakcji i reprodukcji map miej
skich,

— przeprowadzono szczegółową ana
lizę realizacji wniosków V Kongresu 
Techników Polskich,

— kontynuowano cykl spotkań z za
rządami oddziałów (Katowice, Kraków, 
Łódź, Olsztyn i Poznań),

— kontynuowano zbieranie i opraco
wywanie materiałów do kroniki Od
działu,

— powołano komisję do współpracy 
z Radą Ochrony Pomników Walki
1 Męczeństwa,

— powołano zespół do upowszech
niania książek i prasy technicznej, .

— kontynuowano zbieranie materia
łów do monografii Warszawskiej Szko
ły Geodezyjnej,

— zorganizowano wycieczkę nauko
wo-techniczną do Soliny,

— zrealizowano wniosek w sprawie 
połączenia warszawskich szkół geode
zyjnych,

— zorganizowano tradycyjny „Bal 
Geodetów”,

— wydano 4 biuletyny informacyjne,
— zorganizowano spotkanie redakcji 

Przeglądu Geodezyjnego z czytelnika
mi.

W kołach zorganizowano 76 odczy
tów na tematy techniczne; 24 wyciecz
ki techniczne lub techniczno-turystycz- 
ne; 12 wystaw radzieckiej książki tech
nicznej; 6 zakładowych konkursów ja
kości; wydano 6 biuletynów informa
cyjnych kół.

W dalszym ciągu sprawozdania Prze
wodniczący omówił propozycje zmiany 
statutu, polegające na organizowaniu 
zjazdów i walnych zgromadzeń raz na
2 lata i 2-letnich kadencjach władz 
wszystkich szczebli Stowarzyszenia, 
przejścia z wolnych zgromadzeń człon

ków oddziałów — na walne zgroma
dzenia delegatów kół.

Kol. St. Pachuta wysunął propozycję 
organizowania „czwartków geodezyj
nych”, mających na celu między in
nymi humanizację naszego zawodu. 
W ramach „czwartków” Organizowano- 
by spotkania dyskusyjne z pedagoga
mi, psychologami, socjologami, litera
tami, prawnikami, architektami, urba
nistami, znawcami problematyki poli
tyczno-społecznej i przedstawicielami 
różnych zawodów technicznych. Pro
pozycja jest cenna lecz trudna do 
realizacji.

Kończąc swe przemówienie Prze
wodniczący podziękował kolegom za
angażowanym w pracy społecznej Od
działu za ich wkład oraz poświęcenie 
wiele osobistego czasu i wręczył dyplo
my uznania i upominki rzeczowe naj
aktywniejszym aktywistom kół.

Dyplomami uznania wyróżniono ko
ła przy PPF, WPG, WOPM, PPG, Za
rządu Top., IGiK i Koło Terenowe 
SGP w Płocku, nagrody rzeczowe z Ii- 
stem-podziękowaniem otrzymali kole
dzy: E. Barański z WBGiUR, L. Brok- 
man z DUR MR, S. Czarnecki z PPŁ, 
Μ. Dziubiński z WPG, E. Eysmont z 
BULiPL, S. Goryszewski z WPGGK, 
W. Grygorehko z Zarządu Top., Z. 
Grabski z WOPM, H. Jezierski z Płoc
ka, O. Lisowa z GUGiK, I. Las-Ronisz 
z PPG, R. Pomianowski z WPGiUR, 
W. Tomaszewska z PPF.

Kol. T. Dudziński przedstawił na
stępnie działalność Koła Zakładowego 
przy WOPM — uznanego przez Zarząd 
Oddziału za najlepiej pracujące na 
terenie warszawskim, a kol. A. Przy- 
jemski zreferował projekt planu tego 
Koła na najbliższą kandencję.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
i planem pracy na nową kadencję po
ruszono szereg spraw dotyczących for
my i stylu pracy Zarządu Oddziału jak 
i kół zakładowych i terenowych. Zgło
szono szereg dezyderatów tak pod ad
resem Zarządu Oddziału, jak i Zarzą
du Głównego SGP.

Na zakończenie zebrania głos zabrał 
kol. Ryszard Koronowski omawiając 
podstawowe problemy działalności Sto
warzyszenia, następnie bardzo pozy
tywnie ocenił pracę Zarządu Oddziału 
Stoleczno-WojewodzMego, podkreśla
jąc bardzo poważne efekty jego dzia
łalności.

W wyniku przeprowadzonych wybo
rów, przewodniczącym Oddziału wy
brano ponownie kol. St. Pachute, wi
ceprzewodniczącymi zostali koledzy: 
F. Piiluś, A. PrzyjemSM i Μ. Dziubiń
ski, sekretarzami — H. Jurczyński, 
F. Burgemejster, SkarbniMem — W. 
Fmler. . zastępcami sekretarzy: A. 
Zgliński. Z. Wolański, zastępcą skarb
nika — W. Kluz.

Do Komisji Rewizyjnej weszli kole
dzy: E. Dyczkowski, W. Hagmajer, Z. 
Kowalewski, Z. KuczyńsM, W. Kunic
ki.

Do Sądu Koleżeńskiego weszli kole
dzy: E. Lewandowski, I. Jarońska, C. 
Jurczyński, K. Kaczanowski, Μ. Koź
miński i J. Rodkiewicz.

Ponadto wybrano 10 kolegów do Zą> 
rządu Wojewódzkiego NOT, 38 delega
tów i 7 zastępców na XXII Zjazd De
legatów SGP.
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Następnie podjęto 2 uchwały:
I — w której zebrani zaapelowali o 

jak najszybsze przerwanie wojny w 
Wietnamie i o zapewnienie szybkiego 
pokoju bohaterskiemu narodowi Wiet
namu, walczącemu o swą wolność i nie
podległość.

II — w której zebrani stwierdzili, że 
geodeci polscy świadomi zadań zawar
tych w uchwałach IX Plenum KC 
PZPR — w !sprawie dalszego rozwoju 
rolnictwa w latach 1967—70, deklaru
ją swój czynny udział w stałym 
i szybkim rozwoju polskiego rolnictwa 
poprzez skuteczną realizację ustawy 
z dnia 24.1.1968 r. — o scaleniu i wy
mianie gruntów.

Nowo obrany Przewodniczący po
dziękował za wybór, zapewniając ze
branych, że w pracy swej będzie się 
starał wzmóc wysiłki całego kolekty
wu dla dobra naszej organizacji, że 
będzie dążył do:

— wzrostu członków Oddziału do 
liczby 2000,

— zorganizowania kół terenowych w 
każdym powiecie,

Walne Zgromadzenie Oddziału SGP w Łodzi

W dniu 23 lutego 1968 r. odbyło się 
Walne Zgromadzenie SGP — Oddzia
łu w Łodzi. Według danych zawar
tych w referacie sprawozdawczym, 
Stan członków oddziału wynosi 610 
osób. Obecnych na zebraniu według 
listy obecności było tylko 286 człon
ków. W głosowaniu wzięło udział już 
tylko 184 członków. Do końca zebrania 
wytrwało na sali około 90 osób.

Głos w dyskusji zabrało 4 kolegów. 
Wnioski zgłoszono z dwu kół, mimo że 
w skład naszego Oddziału wchodzi 15 
kół zakładowych, w tym 3 posiadają
ce ponad 100 członków.

Uwagi swoje na temat Walnego 
Zsromadzenia Oddziału rozpocząłem 
od danych cyfrowych, aby zwrócić 
uwagę kolegów na wysiłek organiza
torów i koszty związane z organiza
cją zgromadzenia, a z drugiej stro
ny — na stopień zainteresowania 
członków walnym zgromadzeniem.

Stan zobrazowany wyżej istnieje od 
kilku lat z tendencją do zmniejszania 
sie zainteresowania szerokich rzecz — 
członków SGP walnymi zgromadze
niami.

Pisze o tym, gdyż wydaje mi się, 
że na tym odcinku wymagane są pew
ne zmiany organizacyjne, które nod- 
niosłyby rangę walnych zgromadzeń.

Co — moim zdaniem — powoduje 
istniejący stan, który niewątpliwie 
występuje i w innych oddziałach?

1. W istniejącym ustawieniu orga
nizacyjnym walne zgromadzenia, od
bywające się co roku, poprzedzane są 
zebraniami sprawozdawczymi kół za
kładowych. na których omawia sie ca
łokształt działalności Stowarzyszenia, 
tvnuie kandydatów do Zarzadu Od
działu SGP i delegatów na zjazd.

Czasokres od zebrań kół do walne
go zgromadzenia jest krótki i wynosi 
nie więcej niż miesiąc czasu.

Stąd pierwsza uwaga wynikająca z 
istniejącej organizacji, że trudno wy

— udziału w Funduszu Pomocy Ko
leżeńskiej każdego członka Stowarzy
szenia,

— członkostwa zbiorowego obej
mującego wszystkie instytucje i zakła
dy pracy, przy których działają koła 
SGP,

— ustanowienia „Dnia Geodety” (wy
jednanie tego u odpowiednich władz),

— ustanowienia „znaczka geode
ty”— zwykłego i honorowego (srebrny 
i złoty),

— powołania ogólnopolskich i wo
jewódzkich komitetów „Budowy Do
mu Pracy Twórczej Geodety”,

— zorganizowania „czwartków geo
dezyjnych”,

— zaangażowania do pracy w Od
dziale wszystkich delegatów na XXII 
Zjazd,

— zrealizowania uchwały Rady Mi
nistrów z 1.11.66 r. — w sprawie za
warcia porozumienia pomiędzy kołami 
zakładowymi SGP a dyrekcjami zakła
dów pracy.

Dr inż. Stanisław Pachuta 

magać od członków ponownego oma
wiania na walnym zgromadzeniu te
go, o czym dyskutowano niedawno na 
zebraniu koła. Wiadomo, tematy po
wtarzane stają się mało ciekawe.

Sprawa druga, która moim zdaniem 
powoduje zmniejszanie się aktyw
ności — to tematyka plenarnego ze
brania zarządu — zebrania ostatnie
go przed walnym zgromadzeniem, na 
którym dokonuje isię typowania kan
dydatów do zarządu oddziału i dele
gatów na zjazd.

Ilość członków zarządu oddziału, 
zgodnie ze statutem wynosi 9 osób. 
Koła na ¡swoich zebraniach typują po 
kilku kandydatów. Powoduje to, że 
ilość zgłoszonych kandydatów prze
kracza dwa — trzy razy liczbę prze
widzianą statutem. Podobnie jest z de
legatami na zjazd.

W celu ustalenia ostatecznej liczby 
kandydatów plenarne zebranie zarzą
du oddziału dokonuje „selekcji” przy 
poważnych oporach przewodniczących 
kół, którzy nie posiadając pełnomoc
nictw kół do rezygnacji ze zgłoszo
nych kandydatów, wychodzą z zebra
nia najczęściej rozgoryczeni, dlaczego 
zarząd oddziału wbrew decyzji kola 
wykreślił z listy tego, czy innego kan
dydata i dlaczego pozostawiono kole
gę X a nie kolegę Y. Mimo że wia
domo jest, że lista nie jest ostateczna 
i można zgłosić swoich kandydatów 
na walnym zgromadzeniu, jednak co 
roku to zebranie plenarne powoduje 
dużo niepotrzebnych domysłów i nie
porozumień.

Trzecią sprawą, która w jakimś 
stopniu powoduje istniejący stan rze
czy, to treść reiferatu sprawozdawcze
go. Dość często w rozmowach z człon
kami naszego Stowarzyszenia na te
mat małej aktywności członków, sły
szy się głosy: „a co nowego dowiem 
się na naszym zebraniu”.

Faktycznie — referat omawia ogól
nie wszystko, to jest podaje ilość kół, 

co robiły, czym zajmował się zarząd 
oddziału i poszczególne komisje.

Brak jest jednak w referacie no
wych elementów, ciekawszych form 
pracy, to jest tego wszystkiego co za
ciekawia, co .zachęca do dyskusji i dal
szej bogatszej o nowe formy pracy 
Stowar zyszeniowej.

Co wobec powyższego — moim zda
niem — należałoby zmienić, aby zwięk
szyć zainteresowanie członków pracą 
Stowarzyszenia?

1. Walne zgromadzenia oddziału ma
ją odbywać się co 2 lata, przy udziale 
delegatów wybranych przez poszcze
gólne koła, przyjmując, że jeden dele
gat przypadałby na 5 członków.

2. Listę kandydatów do zarządu od
działu i delegatów na zjazd ustala Ko
misja Matka — wybrana przez dele
gatów na walnym zgromadzeniu.

3. Referat sprawozdawczy, w więk
szości, powinien zawierać problemy 
zgłoszone przez koła, a wymagające 
omówienia na walnym zgromadzeniu 
delegatów, ze swej strony informu
jące delegatów o najciekawszych prze
jawach pracy terenowej, których for
my zalecano by do przyjęcia przez po
szczególne koła zakładowe,

4. Każdy członek ιzarzadu oddziału 
powinien posiadać określoną funkcję 
a z realizacji przyjętych na siebie zo
bowiązań przynajmniej raz na kwar
tał zdawać sprawozdanie na zebraniu 
zarządu oddziału.

5. W celu usprawnienia wymiany 
doświadczeń pracy stowarzyszeniowej 
między poszczególnymi kołami, nale
ży powołać przy zarządzie oddziału 
„komisje koordynacji pracy tereno
wej”, która poprzez systematyczny 
kontakt z kołami zajmowałaby się wy
mianą doświadczeń i wcielaniem w 
życie — przez koła — nowych cie
kawszych form pracy.

Sądzę, że powyższe uwagi zaintere
sują członków naszego Stowarzysze
nia i spowodują dalszą wymianę po
glądów na ten temat na łamach Prze
glądu Geodezyjnego, co niewątpliwie 
przyczyni się do ożywienia działal
ności stowarzyszeniowej wśród szero
kich rzesz członkowskich.

Kazimierz Szymczak 
Łódź

Pomiary PGL
, Jednym z podstawowych asortymen

tów robót wykonywanych w 1967 ro
ku przez rolną służbę geodezyjną wo
jewództwa zielonogórskiego było za
kładanie ewidencji gruntów państwo
wych gospodarstw leśnych.

Na założenie takiej ewidencji dla 
obszaru około 456 tysięcy hektarów 
powierzchni leśnej zużyto przeszło 
35 tysięcy normo-godzin, co w sumie 
daje przerób wartości ponad 300 ty
sięcy złotych, z czego wynika, że na 
wykonanie tych prac zużyto około 25% 
całej mocy przerobowej powiatowych 
biur geodezji, gdyż one głównie prace 
te wykonywały.

Najważniejsza wydaje się organiza
cja samej pracy. Przystępowanie do 
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opracowania poszczególnych nadleś
nictw powinno odbywać się stopniowo 
w miarę dostarczenia przez biura 
urządzeń lasów kompletnych podkła
dów mapowych.

Geodeta może przystępować do obli
czeń powierzchni, opracowania map 
ewidencyjnych oraz zakładania reje
strów gruntów, dopiero po uprzednim 
sklasyfikowaniu przez klasyfikatora 
gruntów rolnych znajdujących się na 
terenie danego nadleśnictwa.

Przytoczone wyżej postulaty co do 
podkładów mapowych nie zawsze były 
spełniane, w konsekwencji czego ko
rzystało się z podkładów katastralnych 
mocno już nieaktualnych, · względnie 
z map o skali 1 : 25 000.

Należałoby się zastanowić, czy war
to korzystać z materiałów nie wystar
czających do prawidłowego przepro
wadzenia tych prac. Raczej należało
by poczekać na drugą fazę nowego 
pomiaru lasów.

Warto nadmienić, że tak poważne 
zaangażowanie się w tych pracach od
było się kosztem zaniedbania innych

Mapy dla walczącego Wieinamu

W dniu 13 marca br. z okazji „Ty
godnia Międzynarodowej Solidarności 
z Narodem Wietnamskim” odbyło się 
¡spotkanie pracowników Państwowego 
Przedsiębiorstwa Wydawnictw Karto
graficznych z przedstawicielami Amba
sady Demokratycznej Republiki Wiet
namu i Narodowego Frontu Wyzwo
lenia Wietnamu Południowego.

W spotkaniu wziął udział prezes 
GUGiK oraz przedstawiciele KD PZPR 
Warszawa-Śródmieście i Zarządu 
ZZPP — Okręgu Warszawa.

Historia tego spotkania zaczęła się 
przed rokiem. PTacownicy PPWK pod
jęli bowiem wówczas zobowiązanie 
opracowania i wydania w czynie spo
łecznym szczegółowej mapy podręcz

•robót bardziej uzasadnionych gospo
darczo.

Ponadto jednorazowe wykonanie ta
kiej dużej ilości robót kameralnych 
pozbawiło geodetów wojewódzkiego 
biura geodezji rezerwy na prace ka
meralne wykonywane w okresie zi
mowym.

Drugą sprawę trudną do rozwiązania 
pod względem technicznym stanowiła 
numeracja działek na powstających 
mapach ewidencyjnych. Nieprzyjęcie 
,.oddziału leśnego” za jednostkę po
wierzchni doprowadziło do powstania 
w obrębie trzech działek oznaczonych 
jednakowym numerem, co może wpro
wadzić zamieszanie w czasie posługi
wania się takim materiałem ewiden
cyjnym. Skasowanie „oddziałów leś
nych” dało produkt nie nadający się 
!praktycznie do wykorzystania przez 
rzeczywistego gospodarza tych obsza
rów. gdyż gospodarka w nadleśnic
twach oparta jest o jednostkę, którą 
właśnie jest „oddział”.

Inż. Eugeniusz Macur
Zielona Góra

nej Wietnamu, obejmującej również 
część terytorium państw ościennych. 
Było to cenne zobowiązanie wobec 
braku na rynku jakiejkolwiek mapy 
tego obszaru.

W pierwiszych dniach marca br. 
PPWK zakończyła druk 20 tysięcy 
egzemplarzy mapy Wietnamu. Przy 
opracowaniu redakcyjnym, graficznym 
i druku tej mapy pracownicy PPWK 
przepracowali bezpłatnie 1350 godzin.

Jednocześnie z drukiem nakładu 
podstawowego wydrukowano dodat
kowo 1000 egzemplarzy jako dar dla 
narodu wietnamskiego.

Mapa wydana została w czasie jed
nego roku, co należy uznać raczej za 
Okres krótki, uwzględniając trudności 

redakcy jno-materiałowe szczególnie w 
zaikresie nazewnictwa.

Dzięki pomocy Ambasady Wietnamu 
pominięto na mapie te nazwy, które 
obowiązywały dotychczas w kartografii 
światowej, a które jednak jako pozo
stałość po okresie panowania fran
cuskiego raziły, a nawet w pewnych 
przypadkach urażały uczucia praw
dziwych, Oidwiecznych gospodarzy tej 
ziemi.

Poza tym wykonano — jako ekspery
ment technologiczny — powiększenie 
2,5-krotne diapozytywów wszystkich 
kolorów mapy, a następnie drogą kopii 
pozytywowych wykonano na białej 
folii winidurowej wielokolorową ma
pę ścienną dla użytku Ambasady. 
Uzyskano efekty !graficzne znacznie 
lepsze niż oczekiwano.

Spotkanie załogi PPWK z przedsta
wicielami narodu wietnamskiego od
było się w hali produkcyjnej, wśród 
maszyn offsetowych i stosów druko
wanych map.

Po przywitaniu przybyłych przez 
dyrektora PPWK mgr inż. Jana Rzę- 
dowskiego i przedstawiciela załogi, za
brał głos przedstawiciel Ambasady 
Wietnamu, który podziękował pracow
nikom PPWK za okazane dowody ser
deczności i dar w postaci tysiąca map. 
Wskazał na podobieństwo losów Pol
ski i Wietnamu, na wspólne obu naro
dom umiłowanie wolności, wolę walki 
i gotowość ponoszenia największych 
ofiar. Z wdzięcznością podkreślił oka
zywaną Wietnamowi przez naród pol
ski pomoc polityczną i materialną oraz 
życzliwość dla przedstawicieli narodu 
wietnamskiego.

■ Na zakończenie spotkania zabrał 
głos mgr inż. Borys Szmielew — pre
zes Głównego Urzędu Geodezji i Kar
tografii, który w imieniu pol
skiej służby geodezyjno-kartograficz
nej przekazał pozdrowienia dla naro
du wietnamskiego i życzenia rychłego, 
zwycięskiego zakończenia wojny oraz 
wskazał na dotychczasową pokojową, 
owocną współpracę służb geodezyjno- 
kartograficznych obu krajów.

Henryk Cytowski
Warszawa
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Konieczne sq zbiory przepisów dla geodetów

Zbliża się wielka, szeroko zakrojona akcja scalenia 
i wymiany gruntów. Władze i urzędy na wszystkich szcze
blach, powiatowych, wojewódzkich i centralnych dyspo
nują, zatwierdzają, opracowują zarządzenia, Okólniki, wy
tyczne.

W swojej pracy do dyspozycji mają dziesiątki roczni
ków Dziennika Ustaw, Monitora, Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Rolnictwa, dziesiątki teczek z rozporządze
niami, zarządzeniami, orzeczeniami, wyjaśnieniami itp.

W znacznie kłopotliwszej sytuacji znajdują się jednak 
geodeci-wykonawcy. Obowiązuje ich wysoka jakość tech
nicznego wykonywania, trafność gospodarczych rozwiązań, 
niekrzywdzenie zainteresowanych, zdolność przewidywania 
potrzeb terenu i środowiska — by takowych nie pominąć 
w opracowywanym projekcie, no i oczywiście wszystkie 
wyżej wymienione zarządzenia zawarte w dziesiątkach to
mów wielkiego formatu, z którymi przecież w teren wy
jeżdżać nie sposób.

Toteż w pracy brak jest geodetom zminiaturyzowanych 
kwintensencji obowiązujących przepisów. Tego nie zastąpi 

pamięć, bo i zastąpić nie może. Przed wojną przy pracach 
dla scalenia gruntów był taki zbiór opracowany przez 
Henryka Maciejewskiego pt. „Zbiór przepisów o scalaniu 
gruntów”. Jego czwarte wydanie ukazało się nawet po 
wojnie — bo w roku 1948. Obecnie zachodzi pilna potrzeba 
opracowania i wydania podobnego zbioru przepisów w za
kresie potrzebnym geodecie z różnych dziedzin z geodezją 
związanych, jak na przykład: ustawa o scalaniu i wymia
nie, z komentarzami i wyjaśnieniami, podstawowe dane 
dotyczące prawa rzeczowego, rozgraniczenia, prawa spad
kowego, budowlanego, wodnego itp., a także praktyczne 
dane techniczne i przypomnienia zawodowe.

Pożądany byłby mały „kieszonkowy” format wydawnic
twa. Zeszyciki z takimi przepisami rozwiążą wiele kłopo
tów na gorąco, zwiększą pewność postępowania, pomogą 
rzetelnie w pracy.

Franciszek Leszczyński
Wrocław

Pqsowac czy nie pqsowaó

Któregoś dnia wybierałem się do 
Warszawy na konferencję. W prze
dziale jechało ze mną dwóch kolegów, 
a że czas nam się dłużył, zabawialiśmy 
się mniej lub więcej inteligentną roz
mową, w końcu zaczęliśmy się zasta
nawiać, które słowo brzmi najmądrzej: 
dystrybucja, kontrybucja, deżorienta- 
cja, kamercjalizacja, oscylowanie, itp.?

Nagle, nie wiadomo dlaczego, wy
paliłem — „pąsowacja”!

Koledzy ostro zaprotestowali, że ni
by to słowo nic nie znaczy, że nikt 
nie wie, co to jest i czym to się je. Po 
prostu negowali istnienie tak dźwięcz
nego słowa.

Zobaczymy, odparłem, czy naprawdę 
nie ma takiego wyrażenia. Dziś jesz
cze wam udowodnię, że jest.

Po przyjeżdzie do Warszawy wstą
piliśmy do baru na śniadanie. „Proszę 
pana jesteśmy bardzo głodni, chcieli- 
byśmy coś zapąsować”. Ku zdumieniu 
kolegów, jak i moim, usłyszeliśmy 
grzeczną odpowiedź. „Mamy świetne 
gołąbki”. Wobec tego trzy gołąbki, ko
ledzy patrzyli na mnie jak na magi
ka.

Ale był już najwyższy czas, aby udać 
się do ministerstwa. Na szczęście zła
paliśmy taksówkę. Ile mam panu za
pąsować zapytałem. 30 złotych — od
parł kierowca. A jechał tak szybko, że 
przybyliśmy do ministerstwa o jakieś 
40 minut za wcześnie.

Kolega przypomniał sobie nagle o 
pewnej sprawie nie cierpiącej zwłoki. 
Tylko „kuda”? Zapytałem więc por
tiera „Przepraszam Pana, gdzie można 
tutaj zapąsować?” — „Prosto i ostatnie 
drzwi w lewo”.

Teraz już nie było sprzeciwu, że ta
kie wyrażenie istnieje, ba! że jest 
wprost uniwersalne.

Odprawa, jak wszystkie tego rodza
ju konferencje, miała nader nudny 
przebieg. Żeby więc trochę ożywić 
atmosferę zabrałem głos w dyskusji, 
rozpoczynając przemową następującą.

„Jak już kolegom wiadomo, nasza 
pracownia opracowała nową metodę 
kopiowania map, która polega na spo
rządzaniu matryc na kalce. Matrycę 
przykłada się do zwykłego arkusza pa
pieru lub brystolu, a następnie zapą- 
sowuje się całość wodą destylowaną”. 
Pojedyncze nieśmiałe głosy: „O co cho
dzi” ginęły w burzy oklasków, zagłu
szone okrzykami „brawo nowatorzy”; 
„niech żyje postęp techniczny”; „górą 
racjonalizacja” itp. Zastrzeżeń nie by
ło.

Kolację zjedliśmy w BRISTOLU. 
„Szefie”, chcielibyśmy sobie trochę po- 
pąsować”. Już się robi panie mece
nasie — orkiestra walca wiedeńskie
go proszę!

O północy znów znaleźliśmy się na 
dworcu. Trzeba było wracać do stę
sknionych małżonek. „Panie konduk
torze, z którego peronu pąsuje pociąg 
do Gliwic?” „Z drugiego, już jest pod
stawiony”.

W wagonie restauracyjnym kazaliś
my sobie dać po dużej kawie. „Pani 
szefowo czy nie mogłaby Pani tej ka
wy trochę bardziej zapąsować?”. „Już 
się robi panie ministrze”.

I tak zapąsowailiśmy do Gliwic i nikt 
nie miał już wątpliwości, że takie sło
wo istnieje.

Pozwolcie państwo, że wy pąsu ję 
szklankę wina na cześć językoznaw
ców.

Za ich zdrowie! Och, przepraszam — 
za „pąsowację”!

Hadaszowie

O tym, że poruszony problem nie 
jest jedynie i wyłącznie zmyśleniem, 
świadczy wypowiedź mgr inż. Zdzisła
wa Bartoszewskiego na jednej z kon
ferencji naukowo-technicznej.

Treść tej wypowiedzi przytaczamy 
poniżej w całości.

* * *

„Przysłuchując się obradom dosze
dłem do wniosku, że w niektórych 
przypadkach przestajemy się rozu
mieć. Dotyczy to stosowania w czasie 
wypowiedzi różnych wyrażeń ogólnie 
nie przyjętych, a czasem zgoła wręcz 
błędnych.

Nie rozumiemy się, jeżeli ktoś 
wprowadza obce, nie przyjęte u nas 
wyrażenia, pomimo, że odpowiednie 
¡polskie terminy istnieją.

Nie rozumiemy się, gdy wprowa
dzamy nowe, obcojęzyczne terminy nie 
definiujące. Referat z takimi termina
mi — dla niefachowców wydaje się 
bardzo naukowy.

Nie rozumiemy się, gdy używa
my jakichś własnych lub wręcz zanie
chanych kiedyś terminów, względnie 
stosujemy wyrażenia błędne.

Aby nie być gołosłownym, podam 
kilka przykładów zanotowanych w 
ciągu naszej konferencji.

Mówi się: znaki ikoniczne — my
śli się — znaki obrazowe, zresztą na 
dole jest odnośnik: są to znaki obra
zowe względnie ikoniczne.

Mówi się: plan — myśląc o ma
pie, mimo że o żadnym planowaniu się 
nie mówi.

Mówi się „plansze z wkładką alu
miniową”, a ja przez szereg lat mówię: 
„plansze rysunkowe”.
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Rozwiązanie zadania nr 54
Zadania zamieszczone w zeszytach 

nr 11 i nr 12 PG/1967 roku opatrzo
ne zostały przez pomyłkę tym samym 
numerem kolejnym. Wpłynęło to za
pewne na liczbę nadesłanych rozwią
zań zadania nr 54. Było ich zaled
wie 11, a więc znacznie mniej niż za
zwyczaj. Prawidłowa odpowiedź jest 
następująca:

AB =358,11 m

W oparciu o konstrukcję pokazaną 
na rysunku 1 możemy sformułować 
cztery następujące równania:

1) AB2 = C2 + BE2
2) AB2 = b2 + AF2

BE BD
3) — =-----c a

AF AD AB-BD 
ba a

Po przekształceniu otrzymamy:

Kol. Kamil Kasprzycki z Bielska- 
Białej obliczył warunki konieczne i 
wystarczające na istnienie rozwiąza
nia zadania w sposób następujący:
a, b, c — są wysokościami trójkąta 
ABC. Trójkąt o bokach

1 1 1
’ ^L^,

OOC

jest podobny do trójkąta o bokach a,
b, c, gdyż:

1 _ AB 
h ~ ~2P^
1 _ AC 

^b ~ ^2P^
1 _ BC 
c ~ ~2P^

Warunkiem koniecznym i wystarcza
jącym na istnienie rozwiązania będzie:

1 1
— + — = 0,112500 b c

1
z czego wynika, że wartość — jest a
bliska wartości 1/b + 1/c, stąd AB, 
które jest funkcją a, b, c, zmienia się 
bardzo szybko przy zmianach war
tości a, b, c. Tak na przykład powięk
szenie a tylko o 1 cm z 8,90 na 8,91 
powoduje zmianę AB o —98 metrów, 
a więc z 358 na 260 m.

W wyniku losowania nagrodę głów
ną Stowarzyszenia Geodetów Polskich, 
w postaci książki-albumu — otrzy
mał kolega Ksawery Malewicz z Ra
domska, zaś nagrody dodatkowe w 
postaci książek wylosowali koledzy: 
Saturnin Zygmunt z Bytomia, Kamil 
Kasprzycki z Bielska-Białej, Henryk 
Liberek z Jarocina, Józef Szpyra z 
Wąbrzeźna i Grupa Pomiarowa Rz. 
OPM „Machów” z Rzeszowa.

St.J.T.

2ab2c2
AB = ■ - . -T.............

y [2ab2c — (a2b2 + b2c2 — a2c2)] [2ab2c + (a2b2 -∣- b2c2— α2c2)]

Wzór w tej formie nadesłał kol. Ksa- W przypadku podanych wartości Iicz-
wery Malewicz z Radomska z uwagą, bowych
że „zadanie jest na granicy realności ɪ
matematycznej, co wynika z wyrażę- — — o,112359
nia podpierwiastkowego”. a

Rozwiązanie zadania nr 54 nadesłali koledzy:Ksawery Malewicz (Radomsko), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Saturnin Zygmunt (Bytom), Longin Strutynski (Blachownia Śląska), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Henryk Liberek (Jarocin Pozn.), Józef Strzelec (Niemodlin), Zenon Zarzycki (Łódź), Jerzy Szpyra (Wąbrzeźno), Przemko Eckes (Jarosław), Rzeszowskie OPM — Grupa „Machów” (Rzeszów).

Zadanie nr 59

Ciąg poligonowy nawiązany został 
w sposób pokazany na rysunku do 
punktów AiBo znanych współrzęd
nych.

Obliczyć współrzędne punktu 2.

Dane
a = 94°00'00"
β = 79o40'00"
γ = 87o00'00"
α = 250,50 m

Zadanie nadesłał kol. Edmund Mu- 
siał z Radomska.

Rozwiązanie zadania nadsyłać do 
dnia 15 Iipca 1968 roku.

X y

A 5000,00 100,00
B 1000,00 530,00

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania nagroda w postaci książki-albumu od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy, pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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Zdjęcia lotnicze w badaniach miejskiego ruchu kołowego
Zagadnienie komunikacji jest jednym z pierwszoplano- ■ 

wych problemów wielkich ośrodków miejskich. Jego roz
wiązanie polega między innymi na przystosowaniu sieci 
drogowej do aktualnej liczby mieszkańców i samochodów 
z uwzględnieniem przestrzennej lokalizacji ośrodków mie
szkaniowych, przemysłowych, administracyjnych i wypo
czynkowych. Btale rosnąca liczba mieszkańców i wzrost 
motoryzacji stwarzają konieczność organizacji ruchu koło
wego na zasadach naukowych. Poczynania te powinny być 
poprzedzone studiami ruchu ulicznego: badaniem jego na
tężenia, zmienności w czasie i przestrzeni. Duże korzyści 
dają w tym względzie zdjęcia lotnicze. Przedstawiają one 
bowiem kompleksowy obraz ruchu ulicznego, pozwalają 
jednocześnie na dokonywanie pomiarów i obliczeń wielu 
parametrów charakteryzujących ruch drogowy. Wyznaczo
ne tą drogą obiektywne wskaźniki umożliwiają wniosko
wanie o prawidłowościach i tendencjach ruchu.

Do badań ruchu kołowego wymagane są zdjęcia specjal
ne, spełniające wiele warunków. Przede wszystkim wyko
nywanie zdjęć lotniczych musi być poprzedzone badaniami 
naziemnymi, pozwalającymi ustalić pewne prawidłowości 
ruchu, aby na tej podstawie zadecydować o okresie foto
grafowania, bowiem stopień natężenia ruchu kołowego 
w mieście pozostaje w ścisłym związku z porą dnia i roku.

Na podstawie wyników badań Biura Studiów i Projektów 
Komunikacji Miejskiej w Warszawie stwierdzono, że w sto
licy największe natężenie ruchu kołowego obserwuje się 
w drugiej połowie czerwca, przy czym we wtorki, środy, 
czwartki i piątki jest ono większe niż w pozostałe dni ty
godnia. Biorąc zaś pod uwagę dzienny rytm zmian natęże
nia ruchu ustalono dwie pory jego maksimum, przypada
jące między godziną 7,00 a 8,00 i około godziny 16,00 od
dzielone okresem najsilniejszego parkowania (w centrum 
około godziny 12,00). Uwzględniając przytoczone wyżej wy
niki badań określono datę wykonania zdjęć lotniczych prze
znaczonych do badania ruchu kołowego w Warszawie na 
dzień 16 czerwca 1966 r. i dokonano dwóch nalotów w go
dzinach ruchu szczytowego oraz jednego o godzinie 12,00.

W czerwcu istnieją zazwyczaj dobre warunki do fotogra
fowania lotniczego, ale w tym konkretnym przypadku oka
zało się, Ze na niektórych fragmentach ulic zupełnie nie 
można śledzić ruchu samochodów, gdyż ulice te są w zna
cznej części zasłonięte przez gęsto Ulistnione drzewa. Wy
nika stąd wniosek, że zdjęcia lotnicze wykonane w miesią
cach wczesnowiosennych lub późnojesiennych, a więc 
w okresie braku liści na drzewach byłyby bardziej czy
telne, ale wówczas na ulicach Warszawy panuje znacznie 
mniejszy ruch. Trzeba się więc pogodzić z faktem, że zdję
cia lotnicze wykonane w okresie największego natężenia 
ruchu nie pozwolą na jego analizę na wszystkich ulicach. 
Nie ogranicza to właściwie użycia zdjęć lotniczych, gdyż 
ulic zasłoniętych przez korony drzew nie ma w stolicy 
zbyt wiele.

Jednym z bardziej istotnych elementów zdjęć lotniczych, 
przeznaczonych do badań ruchu kołowego, jest skala. De
cyduje ona z jednej strony o możliwościach fotointerpre- 
tacji, z drugiej natomiast wpływa na koszt opracowania. 
Z ogólnych zasad fotointerpretacji wiadomo, że człowiek 
gołym okiem dostrzega te przedmioty na zdjęciu lotniczym, 
których wymiar wynosi przynajmniej 0,1 mm w skali zdję
cia. Do rozpoznania tych przedmiotów wymagana jest ska
la większa, w której rozpoznawany obiekt powinien mieć 
Wymiar co najmniej 1,00 mm w skali zdjęcia. Przyjmując, 
że wielkość samochodów osobowych wynosi przeciętnie 

5,0 m i zakładając, że w skali zdjęcia powinny mieć one 
co najmniej 1,0 mm, można by określić skalę zdjęć na 
1 :5000. Jednali w przypadku badań ruchu samochodów 
należałoby zwiększyć skalę zdjęć, gdyż wskutek dużego 
ich nagromadzenia na jezdni i różnej prędkości jazdy wpły
wającej na ciągłą zmienność wzajemnego ich położenia, 
trudno jest identyfikować poszczególne pojazdy na kolej
nych zdjęciach. Ponadto przy większej skali łatwiej jest 
oznaczyć pojazdy bez zamazywania ich fotograficznego 
obrazu.

Biorąc pod uwagę wymienione wyżej czynniki, określono 
skalę zdjęć przeznaczonych do opracowania ruchu pojazdów 
na 1 : 2000—1 :3000. Taka skala pozwala na Odfotografowa- 
nie na zdjęciu o standardowych wymiarach zaledwie 360— 
540 m ulicy. Zakładając w dodatku 80% pokrycia między 
zdjęciami, dla sfotografowania odcinka ulicy Marszałkow
skiej od ulicy Królewskiej do placu Unii Lubelskiej, trze
ba by wykonać ponad 46 zdjęć w skali 1 : 2000 lub 30 zdjęć 
w skali 1 :3000, co pociąga za sobą znaczny wzrost kosz
tów.

Zakładając za G. W. Gospodinowem ɪ), że należy wyko
rzystywać zdjęcia lotnicze ,powiększone nie więcej niż 4—5 
razy, gdyż przekroczenie tej granicy prowadzi do znacznego 
pogorszenia jakości zdjęcia, zdecydowano wykonać opraco
wanie, którego fragment niniejszym prezentujemy w skali 
1 :2000, natomiast skala negatywów według powyższego za
łożenia została konsekwentnie określona na 1 : 10 000. Jedno 
zdjęcie o wymiarze 18 × 18 cm w tej skali pozwala na od- 
fOtografowanie 1800 m prostego odcinka ulicy.

Zdjęcia lotnicze w żądanej skali można otrzymać dwoma 
sposobami: albo z małej wysokości — przy zastosowaniu 
obiektywu o krótkiej ogniskowej, albo też z dużej wyso
kości — przy zastosowaniu kamery z obiektywem o odpo
wiednio większej ogniskowej. W wielu pracach fotointer- 
Pretacyjnych nie ma to większego znaczenia, natomiast 
w przypadku badania ruchu pojazdów ʌv mieście o wyso
kiej zabudowie dobór wysokości fotografowania i długości 
ogniskowej kamery ma znaczenie pierwszorzędne.

Zdjęcie lotnicze wykonane kamerą o krótkiej ognisko
wej posiada bardzo dużo pól martwych spowodowanych 
wysoką zabudową (rys. 1), które uniemożliwiają pracę na 
wielu odcinkach ulic. Natomiast zdjęcia lotnicze wykonane 
kamerą o długiej ogniskowej, przy odpowiednio większej 
wysokości, zbliżone są w swej naturze do rzutu ortogonal
nego, stąd też i pola martwe, jakkolwiek istniejące, i w 
tym przypadku są znacznie mniejsze. Oczywiście dobór wy
sokości lotu i ogniskowej obiektywu kamery lotniczej mu
si mieć swoje rozsądne granice.

Zdjęcia lotnicze wykorzystane w niniejszym opracowaniu 
zostały wykonane kamerą z obiektywem o długości ogni
skowej 210 mm z wysokości 2100 m.

Zdjęcia lotnicze wykonuje się zazwyczaj w pokryciu ste
reoskopowym, wynoszącym około 60%. Wiadomo, że każdy 
nieruchomy punkt terenu zostanie Odfotografowany na 
dwóch lub trzech kolejnych fotogramach8). Przy zwiększe
niu pokrycia do 80% ten sam nieruchomy punkt terenu 
zostanie Odfotografowany aż na pięciu kolejnych zdjęciach. 
Fakt ten pozwala obserwować jeden i ten sam obiekt 
w ciągu pewnego czasu, jaki mija pomiędzy wykonaniem') G. W. Gospodinow — Odczytywanie zdjęć lotniczych. Warszawa, PWN. 1964.≈) W przypadku, o ile punkt znajduje się w tak zwanym pasie potrójnego pokrycia.
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pierwszego i ostatniego zdjęcia, na którym dany obiekt jest 
jeszcze widoczny. Jeżeli tym punktem będzie obiekt poru
szający się (samochód), to fakt Odfotografowania go na 
kilku zdjęciach pozwala na obserwowanie jego ruchu

IVfilfli Λgoid OgnisKouei , 
na UjieJkosc ρo!a martuxgo

Rys. 1. Wpływ długości ogniskowej na wielkość pola martwego
w ciągu pewnego okresu czasu. Przy założeniu 80% po
krycia wysokości lotu 2100 m oraz prędkości lotu samolo
tem 275 km/godz., odstęp czasu pomiędzy kolejnymi ekspo
zycjami wynosi około 5 sek. Jeżeli lot odbywa się dokład
nie wzdłuż określonej ulicy, to pojazdy poruszające się 
zgodnie z kierunkiem lotu samolotu zostaną Odfotografo- 
wane na 6 kolejnych zdjęciach, jeżeli natomiast poruszają 
się one w kierunku przeciwnym — zostaną Odfotografowa- 
ne najwyżej na pięciu zdjęciach. A zatem w pierwszym 
przypadku można dany pojazd obserwować w ciągu 25 sek, 
w drugim zaś — w ciągu najwyżej 20 sek., co przy założe
niu szybkości ruchu pojazdów 50 km/godz. pozwala śledzić 
drogę pojazdu na przestrzeni 278 m.

Pierwszy etap prac zmierzających do wyznaczenia para
metrów ruchu polega na identyfikacji tych samych pojaz
dów na pięciu (sześciu) kolejnych zdjęciach (gdy kierunek 
ruchu pojazdów jest zgodny z kierunkiem nalotu) lub na 
odpowiednio mniejszej ilości zdjęć, gdy kierunki są prze
ciwne. Identyfikacja pojazdów na prostych odcinkach ulic 
nie przedstawia większych trudności, ponieważ odstępy 
między pojazdami są stosunkowo duże, a różnice przyśpie
szeń — minimalne. Rozpoznanie jest znacznie trudniejsze 
na skrzyżowaniach, kiedy pojazdy są skupione, a wobec 
różnicy indywidualnych przyśpieszeń ich wzajemne poło
żenia ulegają szybkim zmianom. Drugim czynnikiem 
utrudniającym identyfikację jest fakt zmiany kierunku 
jazdy, a więc i zmiany kierunku oświetlenia powodującego 
w rezultacie zmianę obrazu fotograficznego pojazdu. Rów
nież cienie budynków na jezdni utrudniają lub wręcz unie
możliwiają stwierdzenie tożsamości samochodów. Niebez
pieczeństwo błędnej identyfikacji znacznie wzrasta, gdy 
skala nalotu jest mniejsza niż 1 :10 000. Przy zastosowaniu 
do analizy powiększeń zdjęć lotniczych wykonanych w ta
kiej właśnie skali stwierdzono ’2% wypadków wątpliwej 
identyfikacji, co nie wpływa zasadniczo na wyniki pomia
rów.

Uzyskane kolejne położenia dowolnego pojazdy w chwi
lach t1, t2, ιj, ti, ts umożliwiają wykreślenie przebytej przez 
niego drogi. Skoro przedziały czasowe (t1, t2), (t2, t3)... są 
jednakowe,wielkości przebytych dróg są proporcjonalne do 
średnich prędkości samochodu na poszczególnych odcin
kach.

Aby uzyskać wektory prędkości na jednym podkładzie 
(zdjęcie lub papier milimetrowy) należy przenieść położe
nie tego samego pojazdu z kolejnych zdjęć. Można to wy
konać za pomocą przenośnika, w oparciu o punkty stałe: 
ostro rysujące się kontury położone w płaszczyźnie jezdni, 
skrzyżowania torów tramwajowych itp. Przeniesienie sy
tuacji pojazdów na jeden podkład można wykonać również 
za pomocą doskonale przeźroczystej folii, wpasowując ją 
w kontury jezdni Odfotografowane ha kolejnych zdjęciach 
i zaznaczając położenie tego samego pojazdu. Rezultatem 
tych czynności jest graficzny obraz ruchu pojazdów przed
stawiony nâ rysunku 2.

Co 
At=

* ruchu na postoju 
samochody osobowe 
samochody ciężarowe 
autobusy 
tramwajeRys. 2. Ruch pojazdów na ulicy Marszałkowskiej w dniu 16.VI. 1966 r. o godz. 12,06 (fragment)

Należy również zwrócić uwagę na fakt, że w zależności 
od usytuowania ulic w stosunku do kierunku padania pro
mieni słonecznych, mogą być one dobrze oświetlone bądź 
też (znacznie częściej) pozostawać w cieniu. Stąd też na
świetlony film należy specjalnie wywoływać w celu unik
nięcia niepożądanej kontrastowości. Zdjęcia lotnicze, wy
konane w godzinach rannych i popołudniowych, wskutek 
zmniejszenia różnic między oświetleniem bezpośrednim 
a rozproszonym, są lepiej czytelne w miejscach zaciemnio
nych niż zdjęcia wykonane w godzinach południowych przy 
dużej wysokości słońca.

Jednym z ważniejszych parametrów ruchu kołowego jest 
prędkość pojazdów na poszczególnych odcinkach ulic głów
nych. Wartość tę można wyznaczyć na podstawie wykreślo
nych wektorów ruchu, stosując do tego celu diagram skon
struowany stosownie do skali zdjęć i interwału czasu po
między kolejnymi ekspozycjami (rys. 3).

W opracowaniu wskaźników ruchu na ulicach Warszawy 
użyto diagramy sporządzone dla skali 1 : 2000 oraz dla róż
nych wielokrotności przedziału czasu, wykorzystywanych 
w zależności od tego, na ilu zdjęciach Odfotografowany zo
stał badany pojazd. W przypadku zdjęć lotniczych pozba-
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Tablica 1. Ulica Marszałkowska w dniu 16ΛΊ.1966 r. godz. 12,06
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17 A N-S 24,3 36,8 18,6 28,2 12,4 18,8 1,0 1,5 56,3 21,3
26 C N-S 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0
57 O N-S-W 7,5 11,3 — — — 7,5 11,3
83 O N-S 1,8 2,7 6,1 9,2 10,7 16,2 10,7 16,2 29,3 11,1

126 O N-S — — 8,3 12,6 6,0 9.1 16,9 25,6 31,2 15,8
141 A S-N 24.0 36,5 26,5 40,2 29,1 44,2 — 79,6 40,3
174 O S-N 26,5 40.1 23,7 36,0 19,5 29,5 5,0 7,6 74,7 28,3

wionych zegara, szybkość pojazdów określić można jako 
funkcję wielkości zmiany ich położenia na zdjęciu i in
terwału czasu obliczonego na podstawie znanej szybkości 
lotu i bazy fotografowania.

Średnia prędkość pojazdów na kolejnych odcinkach arte
rii jest zjawiskiem zmiennym, uzależnionym od ilości prze
szkód (poprzeczne strumienie komunikacji kołowej i ru
chu pieszego, zwężenia jezdni, ruch tramwajowy, przystan
ki, krętość ulicy, parkowanie). Wartość średniej prędkości 
ogólnej wyznaczyć można jako średnią arytmetyczną śred
nich prędkości pojazdów poruszających się na badanym 
odcinku arterii.

Poczynione obserwacje wskazują, że przeciętna prędkość 
pojazdów wyraźnie maleje, gdy wzrasta ich ilość przypa
dająca na jednostkę powierzchni jezdni (rys. 4).

Można zatem postawić hipotetyczną prognozę, że przy 
przewidywanym wzroście ilości pojazdów o 3Cβ∕o w 1970 r„ 
ich przeciętna prędkość na głównych ulicach zmaleje, zgod
nie z krzywą przedstawioną .na rysunku 4, do 15 km/godz. 
Wynika stąd konieczność dalszego usprawniania ruchu na 
tym odcinku poprzez stosowanie skrzyżowań bezkolizyjnych, 
budowę podziemnych przejść dla pieszych oraz synchroniza
cję sygnalizacji świetlnej.

Ważnym wskaźnikiem charakteryzującym ruch kołowy 
jest rozkład średnich prędkości pojazdów na badanym od
cinku arterii (rys. 5).

iZ rozkładu prędkości wynika, że zaledwie 20o∕o pojazdów 
jadących ulicą Marszałkowską w godzinach południowych 
osiąga prędkość średnią ponad 40 km/godz, a 50% pojaz
dów nie przekracza prędkości średniej 20 km/godz.

Wektory uzyskane na podstawie kolejnych zdjęć umożli
wiają liczbowe określenie zmian szybkości w czasie, czyli 
przyśpieszenie pojazdów. Sprawność ruchu na ulicach wy
maga, aby zmiany prędkości pojazdów były możliwie naj
mniejsze, wtedy szybkości pojazdów byłyby zbliżone do 
średniej prędkości ogólnej „V”. Odchyłki szybkości po
szczególnych pojazdów od średniej prędkości ogólnej mogą 
stanowić podstawę do liczbowego wyrażenia parametru 
charakteryzującego płynność ruchu — F. Wskaźnik ten de
finiujemy jako stosunek sumy absolutnych wartości od
chyłek średnich prędkości-pojazdów od średniej prędkości
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Rys. 3. Diagram do wyznaczania prędkości pojazdów na podstawie zdjęć lotniczych
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Tablica I przedstawia przykładowe wartości prędkości 
średnich osiąganych przez pojazdy na ulicy Marszałkowskiej 
w godzinach południowych.

Średnia prędkość ogólna na ulicy Marszałkowskiej „V” 
wynosi 19,1 km/godz. Jest to wartość odnosząca się do 
wszystkich pojazdów: samochodów osobowych, ciężarowych, 
autobusów i tramwajów. Zróżnicowanie średnich prędko
ści w zależności od rodzajów pojazdów przedstawia się na
stępująco (tablica 2).

Tablica 2. Ulica Mraszalkowika w dniu 16.VI.1966 r.

Lp. Rodzaj pojazdu Skład procent. Prędkość średnia w km/ godz

1 Samochody osobowe 77 * 20,2
2 Sumochodv ciężarowe 11 16,2
3 Autobusy 5 17,0
4 Tramwaje 7 14,4

jezdni

ogólnej do iloczynu liczby pojazdów — ni długości rozpa
trywanego odcinka arterii — 1 w kilometrach.

n X I

ΣI<5∣ = ∣<5χ∣ + l⅝l+∙∙∙+l⅛
δl = v1- F
δ2 ~ v2 — F

<i>3 = V2 — F
gdzie:

F — średnia prędkość ogólna pojazdów na rozpatrywanej 
arterii

Rys.5. Rozkład średnich prędkości pojazaów na ulicy Marszałkowskiej
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vl — średnia prędkość pojazdu
n — liczba pojazdów

1 — długość arterii w kilometrach
⅞ — odchyłka średniej prędkości pojazdu do średniej 

prędkości ogólnej
W wyniku obliczeń dla ulicy Marszałkowskiej (tablica 2) 

uzyskano wartość wskaźnika płynności — F = 4,67. Przy 
idealnym przepływie pojazdów (skrzyżowania bezkolizyjne, 
ciągi piesze pod jezdnią) współczynnik F wynosi 0.

Zdjęcia lotnicze wykonane w warunkach określonych na 
wstępie umożliwiają obliczenie trzech, niekiedy czterech 
wartości przyśpieszeń średnich „a”. Jeżeli założyć, że pręd
kości v2_3 ■ ■ ■ reprezentują prędkości średnie w środ
kowych momentach przedziałów czasowych

tι + ⅛ . ?i + *8
F- ɪ 2

wówczas na podstawie definicji przyśpieszenie średnie wy
raża się następującą zależnością:

Tablica 3. Ulica Marszałkowska w dniu 16.VI.1966 r. godz 12,06

Nr po
jazdu

Rodzaj 
pojazdu

Kierunek 
ruchu

Prędkość 
średnia 

V w km/godz

Średnia 
prędkość 

ogólna 
V w km/godz

Odchyłka δ w km/godz

1 Samochód N-S 48,9 19,1 + 29,8
osobowy

17 Autobus N-S 21,3 + 2,2
26 Samochód

ciężarowy N-S 0,0 -19,1
57 Samochód

osobowy N-S-W 11,3 - 7,8
83 Samochód

osobowy N-S 11,1 - 8,0
126 Samochód

osobowy N-S 15,8 - 3,3
144 Autobus S-N 40,3 + 21.2
174 Samochód

osobowy S-N 28,3 + 9.2

n —238 I = 2,83 km ∑ ∣δ∣ = 3151,0

a =
υ∙2-3 Vl-2

+ h +

2 2

- v2-3 — t,l-2 
a — ¿-------------------

⅛ — iI

Obliczenia przeprowadzone w odniesieniu do pojazdów po
ruszających się po ulicy Marszałkowskiej w godzinach po-

Rys. 6. Rozkład przyśpieszeń pojazdów na ulicy Marszałkowskiej w dniu 1.VI.1966 r. o godz. 12,06
Iudniowych (tablica 4) wykazały duże zróżnicowanie przy
śpieszeń, co oczywiście wiąże się z indywidualnymi właści
wościami technicznymi pojazdów i warunkami ruchu na 
jezdni. Rozkład przyśpieszeń pojazdów ilustruje rysunek 6.

Zaobserwowane przyśpieszenia pojazdów mieszczą się 
w granicach od —2,0 do +1,8 m∕sek2. Z ogólnej liczby 238 
pojazdów tylko 10% wozów porusza się ruchem przyśpie
szonym, przekraczającym ± 0,5 m∕sek2. Poza niewielką prze
wagą przyśpieszeń dodatnich wykres ich rozkładu ma prze
bieg symetryczny.

Zmiany znaku przyśpieszeń tego samego pojazdu świad
czą o istniejących przeszkodach w ruchu, wymagających 
zmiany prędkości ruchu. Częstotliwość zmian znaków przy
śpieszeń można więc traktować jako liczbowy wskaźnik 
zakłóceń ruchu — wskaźnik przeszkody „Z”. Wyraża się 
go jako stosunek sumy ilości zmian znaków kolejnych przy
śpieszeń poszczególnych pojazdów do iloczynu ich liczby 
i długości arterii w kilometrach.

% _ 10 ∑ m 
n-l

gdzie:
m — ilość zmian znaku przyśpieszenia pojazdu,
n — ilość rozpatrywanych pojazdów,

1 — długość odcinka arterii w kilometrach.
Dla ulicy Marszałkowskiej wyznaczono wartość współczyn
nika Z = 4,7.

Oddzielnego omówienia wymaga parkowanie pojazdów 
(jako składowy element organizacji ruchu). Jest to zagad
nienie niezmiernie ważne z uwagi na ograniczoną pojem- 
ność parkingów w stosunku do systematycznego wzrostu 
ilości pojazdów w mieście. W celu racjonalnego zaplanowa
nia parkingów konieczna jest uprzednia inwentaryzacja 
i analiza stanu parkowania pojazdów w oparciu o zdjęcia 
lotnicze wykonane w odpowiednich porach dnia. Zdjęcia 
takie umożliwiają identyfikację pojazdów parkujących 
głównie dzięki kryterium bezruchu. Opracowany nalot 
pozwala stwierdzić bezruch pojazdów w ciągu 25—30 se
kund, tymczasem w świetle przepisów ruchu „przez par
kowanie należy rozumieć zatrzymanie pojazdu na czas 
dłuższy aniżeli 5 minut”. Stąd też o uznaniu pojazdu za 
parkujący przesądza kryterium miejsca postoju w momen
cie fotografowania.

Rys.7. Wykres wykorzystania miejsc postoju na ulicy Marszałkowskiej
Tablica 4. Ulica Marszalkowaka w dniu 16.VI.1966 r. godz 12,06
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1 O N-S 40,2 46,0 53,3 56,0 48,9 + 0,3 + 0,4 + 0,2
17 A N-S 36,8 28,2 18,8 1,5 21,3 -0,5 -0,6 -1,0
26 C N-S 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0 0,0
57 O N-S-W 11,3 — — — 11,3 —
83 O N-S 2,7 9,2 16,2 16,2 11,1 + 0,4 + 0,4 0,0

126 O N-S — 12,6 9,1 25,6 15,8 — -0,2 + 1,8
144 A S-N 36,5 40,2 44,2 — 40,3 + 0,2 + 0,2
174 O S-N 40,1 36,0 29,5 7,6 28,3 -0,3 — 0,4
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W celu liczbowej charakterystyki parkowania autorzy 
proponują wyznaczenie parkowania P według wzoru:

P = — 100%N '
gdzie

n — liczba pojazdów parkujących na badanym odcinku 
ulicy

JV — maksymalna liczba pojazdów możliwych do zapar
kowania.

Wskaźnik ten umożliwia ocenę stopnia wykorzystania 
miejsc przeznaczonych do parkowania, a jednocześnie in
formuje o potrzebie lokalizacji nowych miejsc postoju. Ry
sunek 7 jest próbą graficznego zilustrowania stopnia wy
korzystania miejsc postoju na ulicy Marszałkowskiej w go
dzinach maksymalnego parkowania.

Zdjęcia lotnicze umożliwiają również określenie stosun
ku pojazdów poruszających się do parkujących.

R= — 100%
nP

gdzie
n, — liczba pojazdów w ruchu
np — liczba pojazdów parkujących

Graficzną interpretację wskaźnika R dla ulicy Marszał
kowskiej ilustruje rysunek 9.

Rys. 8. Wykres wskaźnika R dla ulicy Marszałkowskiej
Pozostaje do omówienia zagadnienie dokładności wyzna

czenia parametrów ruchu kołowego. Dokładność ta jest za
leżna od jakości materiałów fotolotniczych i precyzji pro
wadzonych na nich pomiarów.

Zidentyfikowany na zdjęciu lotniczym pojazd nakłuwany 
jest w środku geometrycznym obrazu z dokładnością m¡ = 
= ± 0,2 mm (średni błąd identyfikacji). Wpasowanie kalki 
na niezmienne kontury leżące w płaszczyźnie jezdni wy

konuje się z błędem średnim mw — ± 0,15 mm, a przenie
sienie środka geometrycznego obrazu na folię z dokładno
ścią ± 0,1 mm. Stąd też dokładność wyznaczenia drogi prze
bytej przez pojazd w określonym interwale czasu charak
teryzuje się błędem średnim:

= i (/2 (m? + mi ± m*)  (±0,38 mm)
Jest to jednocześnie błąd średni wyznaczenia modułu wek
tora prędkości.

Jeżeli wektory prędkości pojazdów wyznaczone są z ko
lejnych (n) par zdjęć, wówczas błąd średni sumy wektorów 
prędkości wyrazić można zależnością:

M, — ± j/n ms
gdzie n — liczba wektorów składowych.

Wzór ten nie uwzględnia błędów wynikających z defor
macji papieru fotograficznego w procesie obróbki foto
chemicznej, jak również niejednorodności skali zdjęcia. 
Błędy te, z uwagi na niewielkie odległości mierzone na 
zdjęciu, uznano za Zaniedbywalne.

Wykreślone na zdjęciu wektory prędkości średnich mie
rzone są za pomocą omówionego na wstępie diagramu pręd
kości średnich. Błąd konstrukcji diagramu mt = ± 0,1 mm, 
błąd przyłożenia diagramu mu = ± 0,1 mm, a błąd odczy
tania — m0 = + 0,1 mm. Zastosowanie diagramu do odczy
tania prędkości średniej jako funkcji odcinka drogi prze
bytej przez pojazd, skali zdjęcia oraz interwału czasu mię
dzy ekspozycjami, obarczone jest błędem średnim:

md= ±/m¿±m2±m¿
Ostatecznie więc prędkość dowolnego pojazdu v wyznaczyć 
można z błędem średnim:

mv= ± m2 ± (± 0,4 mm)
co odpowiada wartości ± 1 km/godz.

Ponieważ w toku obliczeń prędkości średnie są wyzna
czane na podstawie kilku (3—5) wektorów, stąd błąd śred
ni prędkości średniej wyraża się wzorem:

mv. = ±“7= ir yn
gdzie n — liczba wektorów wzięta do obliczeń.

Z praktyki wynika, że średnia tworzona jest na podsta
wie znajomości czterech wektorów (n = 4), stąd też należy 
liczyć się z błędem wyznaczenia prędkości średniej pojazdu, 
rzędu ± 0,5 km/godz. Konsekwentnie, dokładność wyzna
czenia ogólnej średniej prędkości pojazdów na rozpatry
wanej arterii jest tym większa, im większa łlość pojazdów 
została wzięta pod uwagę w obliczeniach. Dokładność wy
znaczenia przyśpieszenia jest funkcją średniego błędu wy
znaczenia prędkości i wynosi + 0,03 m∕sek2. Jest to dowo
dem, że przedstawiona metoda jest całkowicie wystarcza
jąca pod względem dokładnościowym i pozwala uniknąć 
stosowania precyzyjnych i drogich instrumentów fotogra
metrycznych.

XI Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny w Lozannie

W dniach od 8 do 20 Iipca 1968 roku 
odbędzie się w Lozannie (Szwajcaria) 
Xl Kongres Fotogrametryczny zorgani
zowany przez Międzynarodowe Towa
rzystwo Fotogrametryczne.

Kongresy fotogrametryczne organizo
wane są co 4 lata i stanowią przegląd 
osiągnięć fotogrametrii i jej zastoso
wania w różnych dziedzinach nauki 
i techniki.

W kongresach fotogrametrycznych 
biorą licznie udział specjaliści tej 
dyscypliny nauki z całego świata.

Obrady kongresu odbywają się w 
7 komisjach problemowych, z których 

dwie zajmują się między innymi za
gadnieniami zastosowania fotograme
trii w urządzeniach rolnych.

Z okazji kongresu organizowana jest 
wystawa instrumentów fotogrametrycz
nych produkowanych przez znane fir
my światowe oraz wystawa prac obra
zująca dorobek fotogrametrii w róż
nych krajach świata.

Udział w kongresie weźmie prof. 
Wacław Sztompke, który jest przewód, 
niczącym Komisji VI MIiF i złoży ra
port z działalności tej komisji za lata 
1964—1968.

Prof. W. Sztompke został zaproszony 
przez Zarząd Międzynarodowego To
warzystwa na przewodniczącego posie
dzeń międzykomisyjnych, co świadczy 
o znaczeniu, jakim się cieszy na fo
rum MTF.

Komisja VI organizuje z okazji kon
gresu wystawę programów nauczania 
oraz podręczników i czasopism z za
kresu fotogrametrii.

Podobnie jak na poprzednich kon
gresach zorganizowane będą wycieczki 
techniczne do różnych instytucji i firm 
fotogrametrycznych.
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Seminarium Sekcji Kartograficznej w Warszawie—15 luty 1968
W dniu 15 lutego 1968 roku odbyło się w Warszawie ko

lejne seminarium Sekcji Kartograficznej, w której udział 
wzięło 43 kolegów reprezentujących służbę geodezyjno- 
-kartograficzną Warszawy oraz niektórych województw.

Seminarium zostało zwołane z okazji pobytu w naszym 
kraju przedstawiciela firmy FOLEX IMFELD CIE ze 
Szwajcarii, który wyraził chęć przekazania informacji 
z zakresu najnowszych osiągnięć firmy. Osiągnięcia te do
tyczyły wytwarzania nowoczesnych tworzyw sztucznych 
dla potrzeb kartograficznych i poligraficznych, jak rów
nież sposobów użytkowania ich w wielu procesach redak
cyjnych i wydawniczych. Włączając powyższą prelekcję 
w cykl seminaryjny Zarząd Sekcji Kartograficznej tą dro
gą pragnął zainteresowanym kolegom przekazać najnowsze 
wiadomości z zakresu produkowanych i stosowanych w 
poszczególnych procesach kartograficznych i poligraficz
nych folii z tworzyw sztucznych.

Frekwencja na seminarium świadczy o obecnym dużym 
zainteresowaniu foliami z tworzyw sztucznych, odznacza
jących się coraz to wyższymi parametrami technicznymi. 
Zainteresowanie to powinno znaleźć również odbicie w 
asortymencie importowanych dla potrzeb kartograficznych 
i poligraficznych specjalnych tworzyw sztucznych.

Jak dotychczas dostarczane folie nie zawsze odpowiadają 
postulowanym wymaganiom. Uwaga ta odnosi się głównie 
do tak już spopularyzowanego w kartografii Astralonu.

W konsekwencji podstawowym dezyderatem odbiorców 
i użytkowników kartograficznych tworzyw sztucznych, 
skierowanym pod adresem krajowych central handlu za
granicznego jest daleko idące unowocześnienie asortymen
tu importowanych materiałów tego typu.

Pan Hugo Lemm, przedstawiciel wymienionej wyżej 
firmy, zaznajomił zebranych z najnowszymi osiągnięciami 
przemysłu tworzyw sztucznych w Szwajcarii. Omawiając 
parametry techniczne poszczególnych folii starał się 
jednocześnie podać rozwiązania technologiczne wykorzy
stania ich w różnych procesach kartograficznych, jak i w 
procesach wydawniczo-poligraficznych. Odczyt podzielony 
został tematycznie na dwie części:

— w pierwszej części omówione zostały folie z tworzyw 
sztucznych, przeznaczone dla celów kartograficznych i po
ligraficznych,

— w drugiej — podane zostały rozwiązania technologicz
ne, stosowane w procesie sporządzania precyzyjnych mon
taży rysunków kartograficznych i materiałów reproduko
wanych metodami poligraficznymi.

Przedkładając powyższe sprawozdanie czuję się w obo
wiązku wytypować technologie i zasugerować procesy, w 
których zarówno folie z tworzyw sztucznych, jak i niektóre 
rozwiązania technologiczne mogą znaleźć zastosowanie.

Folie z tworzyw sztucznych, produkowane przez firmę 
POLEX, są pochodzenia poliestrowego. Znane są i stoso
wane w różnych procesach w 4 zasadniczych rodzajach, 
są to:

1. Folie z tworzyw sztucznych nie pozbawione właści
wości elektrostatycznego ładowania (podobnie jak po
wszechnie znane kopolimery chlorku winylu — produko
wane pod nazwą firmową — Astralon, Dekalon, Astrafoil, 
Arkasol i inne).

2. Folie z tworzyw sztucznych specjalnie preparowane 
z założeniem zredukowania do minimum właściwości elek
trostatycznych.

3. Folie z tworzyw sztucznych Sensybilizowane warstwą 
dwuazoniową.

f
4. Folie dostosowane do procesu rysowania lub kreśle

nia.
Ad 1. Folie z tworzyw sztucznych wymienione w tym 

punkcie znajdują zastosowanie w wielu procesach karto
graficznych i poligraficznych głównie wtedy, kiedy po
wstałe opracowania nie mają charakteru dokumentu archi
walnego. Dzięki właściwościom elektrostatycznego ładowa
nia folie te bardzo łatwo pochłaniają drobiny kurzu z oto
czenia i tym samym ulegają zabrudzeniom. Wszelkie za
brudzenia obniżają wartość reprodukcji, a szczególnie 
szkodliwe okazują się wówczas, gdy zabrudzony materiał 
jest wykorzystywany do kolejnego kopiowania. Omawiane 
folie stosowane są również z powodzeniem w procesach, 
które mogłyby być zakłócone przez obecność jakiejkolwiek 
warstwy podłoża. Obecność obcej warstwy podłoża może 
zakłócać przebieg procesów kopiowania, a szczególnie pro
cesów, w których niezbędne jest wgłębne trawienie lakie
rami zawierającymi rozpuszczalniki podłoża.

Do tej grupy procesów należy zaliczyć metody pozyty
wowego grawerowania, jak również procesy kopiowania 
zaprawiającego. Folie tego typu znajdują głównie zastoso
wanie we wszystkich procesach montażu, w których sta
nowią podłoże do wpasowania materiałów montowanych.

I tu obecność warstwy podłoża znacznie utrudniałaby 
oklejanie poszczególnych arkuszy montażowych Szyldziaka- 
mi opisów lub fragmentami wpasowywanych rysunków. 
Właściwości elektrostatyczne znakomicie ułatwiają proces 
montażu poprzez samoistne przywieranie poszczególnych 
błon do folii montażowej.

Ad 2. Folie z kartograficznych tworzyw sztucznych anty
elektrostatyczne stanowią obecnie nowość techniczną w tym 
zakresie i produkowane są głównie do wykonywania opra
cowań kartograficznych. Znajdują również zastosowanie 
jako podłoża przeznaczone do powlekania ich światłoczuły
mi warstwami fotograficznymi. Właściwości antyelektro
statyczne nadane są tym foliom przez powleczenie ich po
wierzchni cienką błoną zabezpieczającą przed ładowaniem 
Iadtmkiem elektrycznym. Stosowanie tych folii w procesie 
fotograficznym i reprodukcyjnym chroni przed nadmier
nym brudzeniem się folii drogą napylenia lekkich drobin 
kurzu oraz chroni przed wyładowaniami elektrycznymi 
szkodliwymi przy obróbce warstw Sensybilizowanych, o wy
sokiej światłoczułości.

Na podstawie praktycznie przeprowadzonych doświad
czeń stwierdzono, że znacznie łatwiej jest przechowywać 
archiwalnie i wykorzystywać do różnych celów technicz
nych folię antyelektrostatyczną. W porównaniu z foliami 
typu ,,Astralon” omawiane materiały nie wymagają stoso
wania specjalnych kopert zabezpieczających je przed nad
miernym zabrudzeniem.

Ad 3. Folie z tworzyw sztucznych Sensybilizowane war
stwą dwuazoniową znajdują szereg zastosowań w proce
sach kartograficznych i w różnych procesach wydawniczych 
stosowanych w poligrafii. Folie te Sensybilizowane są me
todami mechanicznymi i rozprowadzane przez firmę w po
dobnej postaci jak filmy graficzne. Posiadają właściwości 
Presensybilacyjne, umożliwiające korzystanie z ich świa
tłoczułości przez dłuższy okres czasu. Wytwórnia produku
jąca te folie deklaruje dostarczanie folii uczulanych war
stwą dwuazoniową, która po wywołaniu w oparach amo
niaku zapewnia uzyskanie kopii kreskowej lub półtono
wej w barwie niebieskiej i w barwie czerwonej. Warstwa 
kopiowa, daiaca po wywołaniu rysunek o barwie czerwonej 
posiada właściwości aktyniczne i może być stosowana zpo- 
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wodzeniem jako podłoże do kopiowania map lub też ry
sunków. Przy użyciu folii uczulonej tą warstwą możliwe 
jest szybkie wykonanie Iewoczytelnych lub też prawo- 
Czytelnych wtórników diapozytywów (matryc). Omawiana 
metoda jest niezwykle prosta. Folie tworzyw sztucznych 
Sensybilizowane warstwami dwuazoniowymi wymagają 
identycznej obróbki, jak powszechnie stosowane papiery 
Ozalidowe, względnie folie transparentowe.

W procesie kopiowania z diapozytywu (z matrycy) uzy
skuje się diapozytyw. Na szczególną uwagę zasługuje wy
soka stabilność materiału podłożowego (0,2‰), zdolność 
uczulania folii w warunkach laboratoryjnych lub fabrycz
nych, co umożliwia szerokie Wykcrzystanie tej folii w każ
dej zainteresowanej pracowni wszędzie tam, gdzie dotych
czas wykonywane są tradycyjnymi metodami kopie ozali- 
dowe (kopie dwuazoniowe).

Dla przykładu podam tu kilka sugestii zastosowania tych 
folii w procesach reprodukcyjnych, znajdujących wyko
rzystanie w kartografii:

1. Możność szybkiego uzyskania prawo- lub Iewoczytel- 
nych diapozytywów. W wyniku natychmiastowego niemal 
procesu otrzymuje się wysokiej jakości reprodukcję, która 
znajduje pełne zastosowanie we wszelkich procesach pro
jektowych. Dla przykładu można tu wyszczególnić wyko
nywanie projektów z zakresu urządzeń rolnych, projektów 
scalania i wymiany gruntów, projektów o charakterze 
przestrzennego zagospodarowania określonego terenu i róż
nych innych projektów inżynierskich.

Czynności projektowe na tej folii są znacznie ułatwione 
przez nadanie jej dobrych właściwości kreślarskich za
równo w przypadku posługiwania się ołówkiem, jak i przy 
kreśleniu za pomocą tuszu.

2. Analizując właściwości światłoczułe omawianej folii 
z teoretycznego punktu widzenia, wydaje się możliwe za
stosowanie jej do kopiowania diapozytywów w świetle od
bitym (refleksowym). Wówczas możliwe byłoby wykonanie 
diapozytywu drogą refleksowego kopiowania z oryginału 
mapy sporządzonej na nieprzeźroczystym podłożu. Lewo- 
Czytelny diapozytyw otrzymałoby się również w procesie 
amoniakalnego wywołania.

O ile badania laboratoryjne potwierdzą to założenie, me
toda będzie mogła w pełni zastąpić kłopotliwą technikę 
kopiowania refleksowego na tworzywach sztucznych, uczu
lanych żelochromowymi warstwami kopiowymi. Niezmier
nie ważnym argumentem jest tutaj suchy proces produk
cyjny nie wymagający wyposażenia pracowni w zlewy 
z ciepłą i zimną wodą, pulpity do wywoływania, wirówki 
do nadawania warstw kopiowych i inne urządzenia wcho
dzące obecnie w skład działających w naszym kraju pra- 
c own i kartograf i c zno -reprodukcyjnych.

3. Folie światłoczułe mogą znaleźć zastosowanie do mon
taży materiałów kartograficznych, rozdziału na kolory, nie
zbędnego dla druku map wielobarwnych oraz przy róż
nych pracach kompilacyjnych. Dzięki zastosowaniu w tym 
zakresie cienkich stabilnych folii Sensybilizowanych wiele 
dotychczasowych procesów kartograficzno-wydawniczych 
będzie można uprościć i usprawnić.

Warstwa kopiowa, dająca po wywołaniu rysunek o bar
wie niebieskiej (nieaktynicznej), rozlewana na tych fo
liach, może znaleźć zastosowanie w następujących proce
sach produkcyjnych stosowanych w kartografii:
a. W procesie generalizacji treści map, bez względu na 
ich skalę opracowania i treść tworzonych map.

b. W procesie rozdziału na kolory, kiedy dla każdej dru
kowanej barwy konieczne jest wykonanie oddzielnego ory
ginału z zachowaniem warunku pełnego pasowania po
szczególnych kolorów w kolejnym druku.

c. W procesie aktualizacji dokumentów mapowych, kie
dy na tle rysunku błękitnego treści mapy kartuje się nową 
aktualną treść i wykreśla, względnie graweruje całkowitą 
(treść kreskową nowej mapy.

Cały proces aktualizacyjny wykonuje się wówczas jedy
nie na pojedynczym arkuszu tworzywa, co zapewnia do
kładność opracowania mapowego.

d. W procesie projektowania nowych koncepcji tech
nicznych, w których ostateczny wariant rozwiązania uwi
doczniony jest w postaci wykreślonego rysunku. Na przy
kład: projekt scalenia, projekt rozwiązania urbanistyczne
go i inny projekt techniczny.

e. W pracach nad montażem treści map lub też elemen
tów rysunków technicznych, gdy kopia błękitna przezna
czona jest jedynie jako pomocniczy rysunek umożliwia
jący właściwy montaż poszczególni Ch elementów treści.

Przytoczonych zostało kilka charakterystycznych przy
kładów zastosowania Sensybilizowanych folii produkowa
nych przez omawianą firmę. Wydaje się, że zakres zasto
sowań mógłby być znacznie szerszy. Przy wytypowaniu tej 
folii do określonych procesów kartograficznych niezmier
nie ważnym argumentem jest wysoka stabilność wymia
rowa oraz możliwość fabrycznego uczulania jej dowolną 
warstwą kopiową. Doktosowanie tej folii do prac kreślar
skich nie jest obojętnym czynnikiem przy typowaniu jej 
do różnych prac o charakterze inżynierskim.

Ad 4. Folia do rysowania o nazwie fabrycznej ,,FOLA- 
REX”, produkowana jest również na bazie poliestrowej 
i tak jak poprzednio omówione rodzaje folii odznacza się 
wysokimi właściwościami technicznymi. W zależności od 
przeznaczenia folia do rysowania produkowana jest o gru
bościach 0,06 mm, 0,09 mm, 0,19 mm w rolkach o dłu
gości 10 i 20 m, o szerokości 106 lub 120 cm. Stosuje się 
dwojakie wykończenie powierzchni: folia dwustronnie ma
towana i folia jednostronnie matowana.

Folia transparentowa POLAREX dostosowana została do 
kreślenia za pomocą ołówka kreślarskiego jak i normal
nych tuszów. Sprawdzono, że przyczepność ołówka kreś
larskiego do powierzchni tej folii jest o 40o∕o wyższa niż 
,przyczepność do powierzchni papieru kreślarskiego.

Przyczepność ołówka kreślarskiego do podłoża pokazano 
na rysunku (rys. 1).

Rys. 1.Przyczepność ołówka do folii Przyczepność ołówka do pa-POLAREx pieru kreślarskiego
Do kreślenia na folii poliestrowej produkowany jest spe

cjalny przybornik zwany Foliograph, wyposażony w wy
mienne końcówki kreślarskie dostosowane do kreślenia li
nii o następujących grubościach: 0,2, 0,3, 0,4, 0,5, 0,6, 0,3, 
1,2 mm.

Rys. 2. Wykres zmian deformacyjnych folii poliestrowej w granicach 40 do 70“/« względnej wilgotności powietrza
Folie poliestrowe produkowane w 4 omówionych wyżej 

odmianach odznaczają się następującymi właściwościami:
— są to folie zwojowe w przeciwieństwie do produkowa

nych w postaci arkuszy kopolimerów chlorku winylu,
— posiadają wysoką odporność na zginanie, określaną na 

20 tys. podwójnych zgięć,
— są wysoce odporne na wpływy udarnościowe, a szcze

gólnie na zgrywanie i w tym zakresie odporność ich wy
nosi 1/3 odporności stali,

— są odporne na działanie temperatury; uplastycznianie 
i deformowanie tej folii ze względu na wpływy termiczne 
występują powyżej 90cC,

— są odporne na starzenie — nie następuje proces utra
ty plastyczności w czasie przechowywania,

— posiadają odporność na wilgotność i na zanurzenie 
w cieczy,

— deformacje liniowe uzależnione od funkcji zmiennych 
temperatur wynoszą 27 X 10-’ = 0,027 mm na długości 1 m 
przy zmianie temperatury o l0C. W porównaniu, w tych 
samych warunkach wykazują deformacje:

— szkło 10 × 10-’ = 0,010 mm
— miedź 18 × 10-’ = 0,018 mm
— aluminium 25 X 10—≡ = 0,025 mm
— cynk 30 X io-’ = 0,G30 mm
— polichlorki 60 X 10-’ = O.G 10 mm
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Deformacje liniowe folii poliestrowej są zbliżone do de
formacji aluminium i cynku, co jest niezmiernie ważnym 
warunkiem stabilności druku, przy wykorzystaniu form 
drukarskich utworzonych z wymienionych materiałów.

Ze względu na przyjętą technologię produkcji folii polie
strowych istnieje zbieżność dyferencji liniowej poprzecznej 
i podłużnej, co powoduje, że deformacje występujące w 
folii są identyczne w kierunkach głównych.

Ze względu na zmiany wilgotności w granicach badanych 
40do 70% względnej wiilgotności powietrza, zmiany de- 
formacyjne wynoszą 12 × 10"6 = 0,012 mm na 1 m dłu
gości folii.

Poniższy wykres ukazuje stabilność zmian deformacyj- 
nych folii poliestrowej w granicach 40 do 70% względnej 
wilgotności powietrza, w przeciwieństwie do folii polichlor
ków winylu, gdzie deformacje występujące zachodzą w 
sposób ciągły.

Jak widać z wykresu, przy wilgotności niższej od 40% 
następuje raptowny spadek deformacji, natomiast przy 
wilgotności wyższej niż 70% następuje raptowny wzrost 
deformacji.

Podane granice wilgotności powietrza są optymalne dla 
właściwego przechowywania i posługiwania się foliami po
liestrowymi w pracach kartograficznych.

Atlas Paryża i regionu paryskiego

Atlasy regionalne to temat nurtują
cy dziś wiele środowisk branżowych. 
Temat ten interesuje zarówno karto
grafów wyspecjalizowanych w wydaw
nictwach atlasowych (w tym względzie 
nasze polskie doświadczenia są jeszcze 
dość skromne), jak i planistów prze
strzennych, urbanistów, szereg go
spodarczych organów municypalnych 
i wreszcie geodetów. Zainteresowanie 
atlasami regionalnymi wzrasta wyraź
nie, również też ich rola i waga.

Atlasy regionalne przeznaczone są 
obecnie nie tylko do ogólnego infor
mowania o podstawowej, w schema
tyczny sposób ujętej, problematyce re
gionu.

Atlasy stają się źródłem wielu in
formacji szczegółowych dających ro
zeznanie w złożonej problematyce 
kompleksowego studium regionu, stają 
się operatywnym instrumentem działa
nia przede wszystkim służb urbani
stycznych i planistycznych.

W związku z tym w toku opraco
wania atlasu wybitnie rośnie rola kar- 
tografów-geodetów oraz instytucji 
i jednostek gospodarczych, jak również 
działaczy gospodarczych — wybitnych 
znawców miejscowej problematyki 
gospodarczej i fizjograficznej (w naj
nowszym rozumieniu tych pojęć). Two
rzone przez nich opracowania są dzie
łem kolektywnym dużych zespołów 
fachowych, opartym na bogatym ma
teriale źródłowym, a nie na jałowej 
analizie źródeł i starannym doborze 
danych. Są dziełem, dla którego aktual
ność jest jednym z kryteriów wartości, 
którego postać wydawnicza pozwoli tę 
aktualność utrzymać. Ta ostatnia oko

liczność ma w ogóle znaczenie z uwa
gi na to, że atlas staje się wartością 
trwałą, pozycją o wielorakich możli
wościach wykorzystywania, staje się 
najbardziej komunikatywną encyklo
pedią podstawowej wiedzy o regionie. 
Stąd też cykl opracowania atlasu re
gionalnego powinien być możliwie naj
krótszy.

Wspaniały przykład tego rodzaju 
opracowania otrzymaliśmy ostatnio z 
Francji. Jest nim: „Atlas de Paris et 
de la Région Parisienne” — wydany 
w serii francuskich atlasów regional
nych przez Editions Berger-Levrault, 
a opracowany przez zespół wybitnych 
fachowców zagranicznych w LUDARAR 
(Unia stowarzyszeń dla realizacji atla
sów regionalnych). Atlas składa się 
z dwu części:

1) Zbioru map składającego się 85 
kart w formacie 67,5 ×'55 cm i zawie
rającego około 400 map.

2) 960-stronicowego tomu zawierają
cego opisy, komentarze, dane cyfrowe, 
tabele i wykresy, stanowiące integral
ną część uzupełniającą materiał karto
graficzny atlasu.

Całość atlasu została podzielona na 
działy ujmujące całokształt istotnych 
zagadnień charakterystycznych dla re
gionu Paryża I tak:

1) Dział obejmujący stwierdzenie 
ogólne, określenie danych geograficz
nych i pozycji Paryża w świecie.

2) Aspekty fizjograficzne i topogra
ficzne — morfologia, hydrologia, mi
kroklimat regionu.

3) Struktura urbanistyczna i zabu
dowa Paryża i regionu paryskiego, jej 
rozwój historyczny oraz podstawowe 
aspekty współczesne.

4) Demografia — przestrzenny roz
kład zaludnienia, struktura ludności, 
migracje, życie polityczne.

5) Transport, komunikacja i energe
tyka.

6) Rolnictwo — zagadnienia glebo
znawcze, charakterystyka gospodarki 
rolnej.

7) Przemysł — struktura i lokaliza
cja zakładów przemysłowych, zagad
nienia generalne dotyczące typów i 
stref obszarów przemysłowych oraz 
rozwoju uprzemysłowienia miasta 
i regionu.

8) Handel, centra ruchu gospodarcze
go, banki, podstawowe usługi miejskie, 
zagadnienia administracyjne.

9) Znaczenie i rola Paryża w kraju 
i w skali światowej.

Niezwykle ciekawa i bogata jest stro
na graficzna opracowania, jak również 
podejście metodologiczne do tematu. 
Są to jednak zagadnienia wymagające 
rozwinięcia przekraczającego znacznie 
ramy krótkiej notatki. Warto zwrócić 
uwagę na dobór skal opracowania, 
przeważających w całości zbioru map 
atlasu. Większość map obejmujących 
obraz Paryża właściwego opracowana 
jest w skali 1 : 25 000, dla map obrazu
jących zagadnienia statystyczne przy
jęto skalę 1 : 50 000.

Mapy przedstawiające szczegółowe 
zagadnienia w poszczególnych frag
mentach miasta lub dzielnicach wyko
nano w skali 1 :10 000.

Całość miasta wraz ze strefą zwar
tej aglomeracji miejskiej opracowano 
w skali 1 : 100 000, zaś obraz zagadnień 
dotyczących regionu paryskiego w skali 
1 : 250 000.

S. Kolanowski

Nagrody Naczelnej Organizacji Technicznej za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie techniki

W dniu 27 kwietnia 1968 roku, w 
Domu Technika w Warszawie odbyła 
się uroczystość wręczenia nagród i dy
plomów laureatom nagród przyznanych 
w roku 1967 przez Naczelną Organiza
cję Techniczną za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie techniki.

Tego rodzaju nagrody przyznawane 
są od ubiegłego roku przez poszczegól
ne zarządy oddziałów NOT na podsta
wie § 6 uchwały nr 29/66 Rady Mini
strów z dnia 1 lutego 1966 roku.

Do Wojewódzkiego Komitetu Nagród 
NOT w Warszawie zgłoszono przez ko
ła zakładowe stowarzyszeń 26 prac.

Siedem z nich nagrodzono a sześć — 
wyróżniono.

Z przyjemnością informujemy kole
gów, że nagrodę zespołową I stopnia 
przyznano pracy zgłoszonej przez Koło 
Zakładowe Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich przy Departamencie Urządzeń 
Rolnych Ministerstwa Rolnictwa, na 
temat: Opracowanie podstaw teoretycz
nych i technologii sporządzania map 
glebowo-rolniczych w skalach szczegó
łowych wraz z dokumentacją liczbową 
i tekstową.

Pracę tę wykonał zespół pracowni
ków resortu rolnictwa, Instytutu 
Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa 
oraz Wydziału Klasyfikacji i Karto
grafii Gleb w Departamencie Urządzeń 
Rolnych.

W skład zespołu wchodzili: prof, dr 
Michał Strzemski, doc. dr Jan Siuta, 
dr Regina Truszkowska, dr Tadeusz 
Witek, mgr inż. Florian Czarnowski, 
mgr inż. Zdzisław Bartoszewski, mgr 
inż. Stanisław Gibes.

Nazwiska osób nagrodzonych są ogól
nie znane geodetom urządzeniowcom 
rolnym i klasyfikatorom gruntów z pu
blikacji w Przeglądzie Geodezyjnym 
oraz ze szkoleń i konferencji o tema
tyce klasyfikacyjnej i kartograficzno- 
-gleboznawczej.

Redakcja Przeglądu Geodezyjnego z 
okazji tak zaszczytnego wyróżnienia 
składa laureatom serdeczne gratulacje 
i życzy dalszych osiągnięć twórczych.
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Kameralne uczytelnienie zdjęć lotniczych dla aktualizacji 
Wielkoskalowych map topograficznych

Kierunki rozwoju metod aktualizacji map topograficz
nych związane są przeważnie z wykorzystaniem do tego 
celu zdjęć lotniczych lub materiałów od nich pochodnych, 
jak: odbitki stykowe, powiększenia, fotomapy. Materiały 
te, stanowiące aktualny i wierny obraz terenu, muszą być 
uczytelnione, to zaś polega na określeniu jakościowych 
i ilościowych charakterystyk Odfotografowanych szczegó
łów będących treścią wykonywanej aktualizacji.

Dotychczas uczytelnienie zdjęć wykonuje się metodami 
Polowymi, które zapewniają bezbłędność wyników oraz 
umożliwiają uzupełnienie zdjęć tymi szczegółami, które po
wstały po ich wykonaniu. Względy ekonomiczne zmusza
ją jednak do zastąpienia kosztownego całkowitego uczy
telnienia zdjęć w terenie daleko szybszym i tańszym uczy
telnieniem kameralnym.

Metoda ta pozwala uczytelniać zdjęcia lotnicze w wa
runkach biurowych, umożliwia większą koncentrację uwagi 
i bardziej szczegółowe badanie obrazu fotograficznego za 
pomocą wielu przyrządów, jak: lup o różnych powiększe
niach, stereoskopów lustrzanych lub większych instrumen
tów, np. Interpretoskopu firmy Carl Zeiss z Jeny. Przy
rządy te spełniają rolę pomocniczą, uzbrajając wzrok obser
watora, jednak ostateczny wynik odczytywania zależy od 
osoby uczytelniającej, od jej umiejętności analizowania 
treści zdjęcia i wyciągania odpowiednich wniosków.

Przed zastosowaniem kameralnej metody uczytelniania 
zdjęć należało zbadać, w jakim stopniu spełni ono warunki 
dokładnego i wiarygodnego uczytelnienia polowego. Na 
drodze porównania wyników uczytelnień kameralnych i po
towych szeregu zdjęć określono procent prawidłowo uczy
telnionych kameralnie szczegółów, będący stosunkiem ilo
ści szczegółów nieuczytelnionych lub żle sklasyfikowa
nych kameralnie, do pełnej treści topograficznej zdjęcia 
uzyskanej z uczytelnienia polowego, które potraktowano 
jako bezbłędne. Celem ujednolicenia obliczeń ilości szcze
gółów punktowych, liniowych i powierzchniowych przyję
to zasadę obliczania w punktach, gdzie jeden punkt odpo
wiada jednemu szczegółowi punktowemu, jednemu centy
metrowi szczegółu liniowego i jednemu centymetrowi kwa
dratowemu szczegółu powierzchniowego.

Badania przeprowadzono w oparciu o zdjęcia lotnicze 
trzech różnych obiektów.

Obiekt pierwszy obejmuje teren podmiejski o charakterze 
Osiedlowo-Wiejskim, płaskim, charakteryzujący się dużą 
liczbą budynków, ogrodów i sadów, drożni, drobnych użyt
ków rolnych. Przez teren przepływa mocno meandrująca 
rzeka. Na obiekcie tym zbadano trzy odbitki stykowe w 
skali ok. 1 :10 000.

Obiekt drugi obejmuje teren charakteryzujący się znacz
nymi deniwelacjami i dużą ilością skarp. Większą część 
terenu zajmuje miasteczko, którego część środkowa — ry
nek i jego najbliższe okolice cechuje bardzo zwarta zabu
dowa. Przez teren przebiega linia kolejowa, przepływają 
górska rzeka i potoki. Jako materiał badawczy przyjęto 
trzykrotne powiększenie zdjęcia lotniczego wykonanego w 
skali ok. 1 : 15 000.

Obiekt trzeci obejmuje głównie teren wiejski, z osiedlem 
w części środkowej. Teren ten zawiera duże bogactwo 

szczegółów sytuacyjnych, wiele skarp o przeciętnej wyso
kości 1,5 m. Jako materiał badawczy wykorzystano zestaw 
trzech powiększeń zdjęć lotniczych (skala zdjęć ok. 1:18 000, 
skala powiększeń ok. 1 :10 000).

W celu zwiększenia dokładności uczytelnienia kameral
nego, obserwacje zdjęć wykonywano na Stereogramach pod 
stereoskopem.

Przeprowadzone badania na wyżej wymienionych obiek
tach wykazały znaczne różnice wiarygodności uczytelnie
nia kameralnego poszczególnych zdjęć. W tabeli 1 poda
no procenty błędnie uczytelnionych szczegółów.

Tabela 1

obiekt zdjęcie o//O

1 1 48,4
2 53,9
3 39,2

2 17,1
3 36,3

średnio 39,0

Najlepszy wynik, znacznie odbiegający od pozostałych, 
otrzymano na obiekcie drugim. Przyczyną tego było zasto
sowanie powiększenia w skali ok. 1 : 5000, a więc dwukrot
nie większej niż innych badanych materiałów oraz po
minięcie przy uczytelnianiu ogrodzeń i niektórych użyt
ków.

Wiadomo, że niektóre elementy treści mapy są niemoż
liwe do uczytelnienia kameralnego na zdjęciach lotniczych 
(np. klasyfikacja budynków oraz cała część opisowa mapy). 
Elementów tych nie uczytelniono połowo i nie uwzględnio
no w obliczeniach błędu kameralnego uczytelnienia zdjęć.

Średnio błąd uczytelnienia kameralnego równy 39%, uzy
skany ze wszystkich badanych obiektów, wskazuje na nie
możliwość stosowania wyłącznie kameralnego uczytelnie
nia zdjęć do aktualizacji map topograficznych.

Analiza poszczególnych zdjęć pozwala wydzielić pewne 
grupy szczegółów, których uczytelnienie kameralne obar
czone jest dużymi błędami oraz takie, które wykazują nie
wielki procent błędów. Ogólny wynik kameralnego uczy
telnienia uzależniony jest od liczby szczegółów danej gru
py występujących na zdjęciu lotniczym.

Do szczegółów, których nie można uczytelnić na zdję
ciach lub których uczytelnianie pociąga za sobą ryzyko 
dużych błędów, należy zaliczyć małe szczegóły punktowe, 
jak: krzyże, punkty geodezyjne, kamienie kilometrowe lub 
szczegóły liniowe, jak: ogrodzenia, drobne rowy, linie wy
sokiego napięcia. Zaznaczenie przebiegu dróg jest na ogół 
pewne, zaś błędy przy ich uczytelnianiu spowodowane są 
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głównie złą klasyfikacją. Zaznaczyć należy, że szczegóły 
praktycznie niemożliwe do kameralnego uczytelnienia 
(100o∕o błędu) stanowią małą część wszystkich szczegółów 
Uczytelnianych na zdjęciu i dzięki temu ich wpływ na 
ostateczny błąd uczytelnienia jest stosunkowo niewielki — 
np. nieuczytelnione krzyże powodują tylko 0,30∕o błędu, 
groble — 0,6%. Natomiast szczegóły występujące na zdję
ciach w większej ilości ,np. budynki i drożnie, chociaż ma
ją dosyć dobry stopień wiarygodności uczytelnienia we
wnątrz swojej grupy, to jednak ich wpływ na błąd uczy
telnienia zdjęcia jest znaczny. Np. budynki uczytelniono 
z błędem średnim 15,6%, a wpływ błędnego ich uczytel
nienia na ogólny wynik wynosi 5,6%. Zdecydowana jednak 
większość szczegółów, będących treścią topograficznego 
uczytelniania zdjęć, obciąża błąd uczytelniania dość równo
miernie. Trudno jest wydzielić szczegóły dające się uczy
telnić całkowicie pewnie. Na jednym zdjęciu niektóre 
z nich można uczytelnić bezbłędnie, na innym zaś, ten 
sam szczegół obarczony jest mniejszym lub większym błę
dem.

W tabeli 2 podano grupy szczegółów, których wpływ na 
ostateczny błąd uczytelnienia jest największy.

Tabela 2

obiekt zdjęcie
szczegóły najsłabiej 

uczytelnione

% błędu 
spowodowa

ny tymi 
szczegółami

pozostałe 
szczegóły w 

%

razem 
o/ ZO

1 1 ogrodzenia, droźnia 31,9 16,5 48,4
2 budynki, droźnia,

ogrodzenia 35,7 18,2 53,9
3 budynki, droźnia 27,6 11,5 39,1

3 1, 2, 3 akarpy, droźnia 16,7 19,6 36,3

Najczęściej powtarzającymi się grupami szczegółów, któ
re najbardziej wpływają na ogólny błąd uczytelnienia ka
meralnego są: drożnie (zła klasyfikacja), budynki i ogro
dzenia. Pozostałe szczegóły uczytelniono z błędem śred
nio 16,5%.

Z powyższego wynika, że kameralna metoda uczytelnia
nia zdjęć dla aktualizacji Wielkoskalowych map topogra
ficznych nie daje dostatecznych wyników i jako taka nie 
może być stosowana dla tego typu opracowań. Jedynie 
uzupełniając kameralne uczytelnienia pracami w terenie, 
uzyskałoby się wystarczającą wiarygodność. Uzupełnienie 
w terenie polegałoby na poprawieniu błędów powstałych 
w czasie prac kameralnych, uczytelnieniu szczegółów nie
wyraźnych i zaznaczonych na zdjęciu podczas prac kame
ralnych oraz znalezieniu tych elementów treści mapy, któ
re w założeniu nie dają uczytelnić się kameralnie, np. 
klasyfikacja budynków, ogrodzenia, drobne szczegóły punk
towe i inne. Ponadto w terenie należy uzupełnić całą część 
opisową opracowywanej mapy.

Uzupełnienie połowę uczytelnienia kameralnego należy 
wykonać wzdłuż kameralnie zaprojektowanej trasy, która 
powinna uwzględniać zlokalizowane na zdjęciu miejsca 
•wymagające uczytelnienia polowego oraz sieć dróg, wzdłuż 
których zgrupowana jest największa liczba wytypowanych 
do sprawdzenia i sklasyfikowania szczegółów. Należą tu 
przede wszystkim zabudowania, ogrodzenia, przepusty, 
krzyże oraz sama droźnia. Tak zaprojektowana trasa obcho
du terenu znacznie ułatwia i przyśpiesza pracę.

W świetle omówionych wyżej wyników badań wskazane 
jest dla aktualizacji Wielkoskalowych map topograficznych 
stosowanie uczytelnienia kameralnego zdjęć lotniczych ze 
sprawdzeniem i uzupełnieniem polowym. Posiadanie odbi
tek aktualizowanych arkuszy mapy, których brak było na 
badanych terenach, ułatwi w znacznym stopniu uczytel
nianie kameralne.

Mapy te stanowią doskonały materiał pomocniczy. Więk
szość elementów zdjęcia jest zaznaczona i sklasyfikowana 
na mapie, w związku z czym istnieje możliwość wykorzy
stania pośrednich cech rozpoznawczych przy uczytelnianiu 
danego szczegółu sytuacyjnego. Nowy szczegół na zdjęciu 
posiada te same cechy rozpoznawcze, jakie posiada inny 
szczegół tej samej grupy zaznaczony na mapie topograficz

nej (szczegół stary). Ułatwia to rozpoznanie nowych szcze
gółów oraz zmniejsza procent popełnianych błędów w uczy
telnieniu kameralnym.

Jako podstawowe materiały przy odczytywaniu zdjęć 
służyć powinny:

— kopia aktualizowanej mapy topograficznej,
— odbitki stykowe zdjęć lotniczych,
— powiększenia zdjęć lotniczych.
Zdjęcia lotnicze lub ich powiększenia wykorzystywane 

do odczytywania powinny być wykonane na odpowiednich 
papierach fotograficznych i w odpowiedniej skali.

Odbitki stykowe zdjęć, w związku z wykorzystywaniem 
ich do obserwacji pod stereoskopem, należy wykonać na 
papierach błyszczących, zaś powiększenia w celu umożli
wienia rysowania na nich ołówkiem i tuszem odczytanej 
sytuacji — na papierze matowym, dobierając odpowiednie 
ich gradacje w zależności od jakości negatywów.

Skala zdjęć lotniczych warunkuje wyrazistość obrazu 
fotograficznego, możliwość odczytywania drobnych szcze
gółów sytuacyjnych, decyduje o dokładności. Zasadniczo, 
odczytywanie szczegółów wykonywać należy na powiększe
niach zdjęć. Powiększenie oryginalnego zdjęcia lotniczego 
nie powinno powodować pogorszenia własności fotogra
ficznych obrazu — ostrości, występowania ziarna itp. Prak
tycznie, trzy-, czterokrotne powiększenie skali zdjęcia 
daje dobre wyniki i może być stosowane przy wykonywa
niu powiększeń dla odczytywania. Wobec powyższego, ska
la powiększeń uzyskanych ze zdjęć lotniczych w skali 
1 : 15 000 ÷ 1 : 18 000 powinna odpowiadać w przybliżeniu 
skali aktualizowanej mapy 1 : 5000 lub 1 :10 000. Dalsze 
zwiększanie skali powiększenia jest niecelowe, nieznacznie 
poprawia dokładność odczytywania szczegółów, szczególnie 
przy obrysowaniu ich ołówkiem, powoduje jednak większe 
zużycie materiałów światłoczułych i zwiększa pracochłon
ność przy kreśleniu odczytanej sytuacji.

Odbitki stykowe służą do obserwacji modelu stereosko
powego pod stereoskopem. Stosując dla nich skale 
1 : 15 000 ÷ 1 : 18 000 oraz stereoskop z układem optycznym 
powiększającym 3,5× (np. stereoskop SLS2 PZO) otrzyma
my przestrzenny obraz terenu w skali około 1 :5000.

W procesie odczytywania zdjęć lotniczych dla aktualiza
cji map topograficznych wyróżnić należy trzy etapy pracy:

1. Prace przygotowawcze, polegające na zebraniu mate
riałów — kopii aktualizowanej mapy topograficznej, odbi
tek stykowych, powiększeń oraz na przygotowaniu tzw. 
„kalki zmian”, na którą nanieść należy ramki sekcyjne 
mapy i granice odczytywanych obszarów na poszczegól
nych powiększeniach. W toku dalszych prac na „kalkę 
zmian” wnosimy stwierdzone kameralnie i połowo zmiany 
sytuacji.

,2. Kameralne odczytanie na zdjęciach nowo powstałych 
szczegółów sytuacyjnych. Topograf, wykorzystując wyżej 
wspomniane przyrządy, stara się odczytać na zdjęciach 
wszystkie szczegóły podlegające aktualizacji.

3. Polowe sprawdzenie i uzupełnienie odczytania kame
ralnego. Sprawdzeniu podlegają wszystkie szczegóły, które 
w czasie przeprowadzonych badań wykazały duży błąd od
czytania, jak klasyfikacja dróg, użytków i budynków, 
a uzupełnieniu te szczegóły, które praktycznie nie są moż
liwe do kameralnego odczytania jak: krzyże, groble i ta
my, ogrodzenia i linie wysokiego napięcia. Na zdjęciach 
zaznaczyć należy i odpowiednio domierzyć wszystkie szcze
góły powstałe po wykonaniu zdjęć lotniczych. Jak już 
wspomniano, większość nowo powstałych szczegółów usy
tuowana jest wzdłuż drożni, co ułatwia topografowi poru
szanie się w terenie. Wzdłuż drożni należy kameralnie za
projektować trasy obchodu. Prace połowę, będące spraw
dzeniem i uzupełnieniem kameralnego odczytania polegają 
na uproszczonej konfrontacji treści zdjęcia z terenem. Wi
zualne sprawdzenie, nawet z pewnej odległości, pozwala 
stwierdzić prawidłowość kameralnej interpretacji danego 
szczegółu i usunąć ewentualne błędy.

Zastosowanie metody kombinowanej, tzn. uczytelnienia 
kameralnego uzupełnionego uczytelnieniem polowym, po
winno obniżyć koszty i przyśpieszyć proces produkcyjny 
aktualizacji map topograficznych z dotychczas stosowanym 
sposobem polowego uczytelnienia zdjęć lotniczych, względ
nie połową aktualizacją pierworysów aktualizowanych map.
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YAK 92 BapxajiOBCKHH 3.IiAMEJIH H.: ∏poφeccop soκτop 3syaps BapxajiOBCKHiL
C

B 15 roaθBin∏Hy kohhhhm∙ npoφ. spa Bayapaa Bapxaπoacκoro 
aBτop paccMaτpnBaeτ ero HayiHbie u πeaarornHecκHe aocτnικe- 
HHH1 coo<5ιnaeτ 6ιι0jiHθrpaφHHecκHe JiaHHbie oτHθCHτe.τibHθ Baw- 
HefimHX nyójiHKOBaHHbix pa6oτ h EepeHHCJiaeT jχoκτopcκne j;hc- 
Cepτa∏HH, KOTOpbIM ΠOKθfiHblfi ΠOKpθBHTejlbCTBOBa.T. B cτaτbe 
cooómeHbi TOHie 6πorpaφHτιecκHe JiaHHbie.

YAK 528.35 «45-20»KPiKEMHHCbKH B.: B 20 neτ oτ Bbixoaa τpysa <Tpnaιι- ryJIJiiiHa hoeoγo thus».
iloκjιaa npoHiιτaHHuft 6 Mapτa 1968 rosa Ha TopjKeCTBeHHOM 

3aceaaHHH no nosoay Otkputhh b My3ee τexH∏κn HOT b Bap- 
UiaBe BbiCTaBKii IiopBHmeHHOft naMsτn πpoφ. apa 3ayapaa Bap- 
XaaOBCKOro b 15 roaOBimiHy ero kohhhhu.Abtop coo6maeτ. hto COBpeMeHHbie CBeTOaaabHOMepbi OOec- 
HeHHBaioT nojiyneHiie b ochobhoö τpHaHrya∏uH0HH0ft ceτπ toh- 
hocth pʃiaa 1:300.Q00. TpnaHry-THiiHOHHbie ceτπ Ebpoπu πocτe- 
ι,eHHθ CTaHOBHTCH BCe δo.τee HHHeiiHO-yraOBbiMU ceτ∏Miι. PaOo- 
τa πpoφ. apa 3ayapaa BapxanoBCκoro <TpnaHrynHmtH Hoeoro 
rana» OnyOJiHKOBaHaH b 1948 rcay hb-thctch τeopeτιiHecκoft Mc- 
Xoa-HOft τoHκoft a∏H nocrpoftκH τpn.τHτepauH0HHbix ceτeft.

/YAK 378.952.8.001.5Η3ΪΪ B., TATAPtIHK H.: OiieHKs xoaa ɪɪ KOHiieBbix pe3yjib- τaτoE y<ιa6ħi ∏36paHH0r0 rosa cιyjeκτoB MapitaieiisepeKOro oɪse-`ɪa Γορκοίί h Mcτa.τ.τyprιιπecκoii aκaχeMHH.
Xoa ynëdbi 90 CTyaeHTOB npHHHTbix b 1961 roay B MapKUieft- 

aepcκHft oτaejι Topnoft H Meτaπ.τyprnHecκoft aκqjaeMHiι u Kpa- 
Koee Obia oco6eiiHO nccaeaoBaH no 1967 roa. b kotopom əth cτy- 
aeHTbi OKOHHiijiH yπeθy. 3φφeκτHBH0pτb yπeθbi b κaικaθM roay 
aocτHrπa 64 npoij. CaMbiMH aynisHMli 0κa3a∏HCb anua 113 cpe- 
au HHTeajiHreHTOB πpojκιiBaιouιnx b Maabix h ye3aHux ropoaax. 
Mesκay pe3ynbτaτaMiι yπe6bi a OiieHKaMH u BCτyπnτe.τbHbiMH aκ- 
3aMeHaMH cymecτByeτ npHMaπ 3aBHCHM0CTb. ho MOiHb ee Heee- 
πnKa. ABTOpbi coo6maκ>τ τeMbi H OtjeHKH 22 Gonee HHTepecHbix 
SHnjiOMHbix pa6oτ.

YAK 528.024.1.061.2-187.4UHECJIflK H.: PeφpaκιiHH h eë BJiHHHHe Ha τθHκocτb reo- Se3HHCCKHX H3MepβHHH, OCOÖeHHO ∏pβl!H3H0HH0H HIIBeJIII- POBKH.
' /

3ιιφφepeHUHanbHan peφpaκmιa HMeeτ ,cymecτBeHiιoe BaiiHHHe 
Ha TOHHOCTb HSMepeHiift. BenHHiiiia peφpaκnιiH 33Bhcht πpeικae 
Bcero ot pacπpeaeaeHiιπ τeM∏epaτyp b npii3eMHOM cπoe B03ayxa. 
HccneaOBaHiiH πpθBβaeHHue b Kaφeape Bbicnieft reoae3ini aoκa- 
3a∏H, HTO PacnpeaeaeHHe τe.M∏epaτyp He Bceraa HB∏Heτcn moho- 
TOHHHecKOft φyHκu∏eft, τ.e. τeM∏epaτypa Bee BpeMH τo∏bκo no- 
BbimaeTCH HnH ικe VMeHbinaeTCH no Mepe noBbiineniiH paccτoπ- 
HiiH ot 3θmπh H HTO OHeHb Hacτo φyHκnnH pacπpeaeπennH TeM- 
πepaτyp HMeeτ h3γh0 Ha Bbrτre ok. 1.5 μ. TpaaHeHTbi τeM∏e- 
paτyp πohbπhk>tch τojκe bo bγzmh Beτpemιoft πoroabi. Abtop co- 
06maeτ p∏a PeKOMeHsailHft. co6πκ>aθHiιe κοτορωχ b 3Ha∏Hτenb- 
Hoft CTeneHH ycτpaH∏eτ BaHHHHe peφpaκιiHH.

«YAK 65.011.56:528.063.9ΓA3A3HUKH E.: ABτoMaτHκecκaa 06paδ0τκa reose3n>ιec- KHX HHφθpMailHii.
Pa3BHTiie 3∏eκτpoHHθft BbiHHCaHTenbHOft TexHHKH pa3pemaeτ 

BbinoaiiHTb MH0r0κpaτH0 06pa60τκy HncnoBbix H rpaφιiHecκnx 
ιmφopMaιiHft CoOpaHHbix bo BpeMH noπeβbix paOoτ. 3L[BM aaκ>r⅛ 
BO3MOJKHOCTb BO3aaBaTb CHCTeMbI aBTOMaτHHeCKθft OOpaÖOTKH 3a-· 
KniOHaioiHHe b eeθe: perHcτpHpoBaHiιe ιιιιφopMamiH. H3 nepecbia- 
κy. HHcnOByio u rpaφ∏Hecκyιo oOpaOoτκy, yπeτ H npiiBeaeHiie h 
COBpeMeHHOe cocτo∏HHe. Aβτop Bupaικaeτ MHeHiie, hto npiiMe- 
HeHHe 3ΠBM b reoae3HH OHeHb uenecoo6pa3HO πpιι 6o∏bUiHX 
BbiHHCnHTeabHbix 3aaaHHHx. τaκκx κaκ: Hnc∏0Baa 06pa60τκa oc- 
HOBHux ceτeft, φoτorpaMMeτpHHecκHe BHHcaeiiHH 11 IiayHHue hc- 
CaeaOBaHHH.

⅜



PAÑSTWOWE przedsiębiorstwo wydawnictw 
KARTOGRAFICZNYCH

Projektowane wydawnictwa na rok 1969
Μ. Szymański — Planowanie przestrzenne wsi
W. Grygorenko — Zasady redagowania i opracowania map 

geograficznych
Praca zbiorowa — Pomiary specjalne — część H (wyda

nie III)
Μ. Frelek, W. Fedorowski, E. Nowosielski — Urządzenia 

rolne (nowe wydanie)
Μ. Lipiński — Tablice do tyczenia krzywych, część I (wy

danie IV)
Μ. Lipiński — Tablice do tyczenia krzywych, część II (wy

danie III)
T. Bychawski — Mechanizacja obliczeń geodezyjnych
J. SzjÉnoński — Instrumentoznawstwo geodezyjne, część II 

(wydanie II)
Cz. Kamela — Geodezja — Torn I (wydanie II)
Instytut Geodezji i Kartografii — Rocznik astronomiczny 

na rok 1970
Instytut Geodezji i Kartografii — Prace IGiK tom XVI, 

zeszyt 1
Instytut Geodezji i Kartografii — Prace IGiK tom XVI, 

zeszyt 2 ,
Państwowe Wydawnictwo Przedsiębiorstw Kartograficznych

— Katalog wydawnictw

W planie perspektywicznym na Iata następne — przewi
dziano do wydania: i
Z. Rurkiewicz — Miejskie urządzenia podziemne
S. Hausbrandt — Rachunek wyrównawczy i oblicze

nia geodezyjne
T. Sadownik — Poradnik geodety
W. Szpunar — Podstawy geodezji wyższej i astro

nomii geodezyjnej *
J. Dereziński, J. Szymonski — Organizacja i eko

nomika wykonawstwa geodezyjnego
W. Fedorowski — Ewidencja gruntów i budynków
W. Opalski, L. Cichowicz — Astronomia geodezyjna (wy

danie II)
F. Wloczewski i zespól — Niwelacja precyzyjna
Cz. Xamela — Geodezja tom II,. HI i IV (wydanie II)
Z. Czerski —- Optyka instrumentalna (wydanie II)
F. Piątkowski — Reprodukcja rysunków technicznych 

i map
Μ. Frelek — Urządzenia rolne — podręcznik akademicki
T. Lazzarini — Geodezyjne pomiary odkształceń w bu

downictwie (wydanie II)
W. Sztompke — Zdjęcia lotnicze
J. Ponikowski, J. Gomoliszewski, T. Lazzarini, K. Bra- 

morski — Geodezja inźynieryjno-przemysłowa
J. Gaździcki — Maszyny matematyczne w geodezji
W. Janusz — Prace geodezyjne przy montażu oraz kon

troli konstrukcji i mechanizmów

Podręczniki dla technikum geodezyjnego

T. Bychawski — Geodezja dla klasy I
T. Bychawski — Geodezja dla klasy II
T. Sadownik — Geodezja dla klasy IH
T. Sadownik — Geodezja dla klasy TV (z dodaniem 

rozdziału o matematycznych podstawach rachunku wy
równania)

Μ. Kamieński — Geodezja dla klasy V
W. Osowski, F. Piątkowski — Elementy kartografii
Μ. B. Piasecki, B. Wapiński — Fototopografia

'Praca zbiorowa — Geodezja inżynieryjna, część I dla kla- 
* sy IV

Praca zbiorowa — Geodezja inżynieryjna, część II dla kla
sy V

T. Jarzębowski — Elementy astronomii
W. Barański — VADEMECUM przepisów prawnych dla 

geodety
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Przegląd Geodezyjny nr 5/68YflK 528.541.089.6-233.1ΓPOHU3KII B.: Meτojι nccjiesoBanitH κojιeδaH∏ft bh3hphc⅛i
OCM HHBeJIHpOB.

I ' .
HccneaOBaHHH KOneSaHHft bh3iiphoh och ηηβθπηροβ COBepma- 

eτcπ Ha κonπιiMaτopax. Taκ κaκ BH3npHaa oce> κon∏HMaτopa 
H.weeτ CoScTBeHHbie- κoneSaH∏H, το HaSmoaeHHH KoneSaHHft bh- 
CnpHOft och HHBennpa cπe∏yeτ COBepmaTb b a≡yx nononteH∏nx 
κonnιiMaτopa. Aβτop coo6ιuaeτ b eτaτbe Meτoa HCCπea03aHππ 
H elo πpHHUH∏. ∏3MepeHHe KOneSaHHH bii3HPhoπ och HHBennpa 
Heftee 4 Ns 129825 c yπoτpeSneH∏eM oSpasuoBOro τeoaonnτa 
Heftcc THEO 10 Ns 134697 ∏aπo CneayiotUHft pe3yπtτaτ: KOneSa- 
Hne och HHeennpa = 0,1037.

YflK 528.932.3CÖXALIKA U·: ∙∏epeκoc ropH3θHτa.τeii c κapτ 1:25000 Ha κapτy ⅛ιacιπτaδa 1:5000.
Γopn30Hτaπn c κapτ 1:25000 Sbinn HepeneceHbi Ha κoπnpoBa- 

∏bHyκ> SyMary BMecτe c Heκoτopbir.πι xapaκτepιibiMH aeτa∏HMK 
MeeTHOCTH κaκ: πepeκpecτκn aopor. πθBopoτbi rpaHiiuHbix nn- 
HHH η apyrκe. 3th koπhh cφoτorpaφιιpθBaHbi H HX COaepntaHHe 
Sbino nepeHeceHO c MeHKH Ha κapτy b MacuiTaSe l:o000. ∏ocne 
COBMemeHHH xapaκτepHbix aθτaneft ropιi3θHτaππ 6bi.a∏ Bbiuep- 
HeiibV na κapτe b ⅛ιacιuτaδe 1:5000.

YHK 528.489:69.057.1POUIAK P., CTEIItIHHCKH H.: Γeoafi3iraecKHH meτos on- peaejiemiii tohhocth niOHTaæa 3samiH «3 3aft,oτθB.τeHHbiχ Hacτeii.
CTponfenbCTBO 3aaHHft 113 KpynHOSnOHHbix Hacτeft τpeGyeτ He- 

OBHOKpaTHO πpoBepκH tohhocth M0Hτa>κa 3τnx 3neMβHT0B. OiiihS- 
KH b πo.ιθ∕κeHHH 3aroτoBneHHBix aneMeHTOB B BO3aBiiraeMOM 3aa- 
HHH aBTOPbi pa3ae∏Hnn cπeayκ>mHM oSpa30M: nepeMeujeHHe, no- 
Bθpoτ H πepeMeH⅛ ypoBHH 3neMeHτa. TθHHoeτb IicnonneHHH 3a- 
IOTOBneHHbix 3neMeHτθB 0TH0cnτenbH0 HH3κan. hx cτeHbi ho 
ππocκιιe a κpan 3aπacτyκ> ∏0Bpe√κaeHHbie. B τaκnx ycnoBiinx no- 
noι∙κemιe yr∏0Bθft tohkπ mojkho oπpeaenιιτb c τouHoeτbio Ha 
Gonee κaκ 1 cm.

y,5K 528.425.4(092) ΠaτepcoH-XaιiHCABH∏KH K.: Uθκτop Hh Πaτepcoa-XaHH, jικ>δuτe.τb TO- πorpaφιiH.
Abtop coo5maeτ Hcτopκκ> ποηβπθηηη πepBoro pyκθBoacτBa no 

MeH3ynbH0ft c∙bβMκe Ha πonbcκθM ∏3faiκe. ii3aaiiHoro b Kpa- 
KOBe b 1664 roay. HanHCanHoro floκτopoM Hhom ΠaτepcoHθM-Xa∙ 
HHOM 113 KesκMapκa Ha Cnnme. IlcnonneH τowe aHanιi3 coaep- 
5κaHHH KHHΓH i CpaBHeHHe eë reoMeτpuuecκoft H τexHiιueCκoii 
TepMHHOnoriiH c no∏bcκoft TepMHHonorneft yπoτpeSneHHθft Cτa∙ 
HncnaBOM ΓικeπcκHM b ero <ΓeθMeτpnH> ii3aaHiioft b 1566 roay·

YUK 528.711.18:351.81∏liθJIKOIII A., MniIIAJIbCKH ∏.: AapocHiiMKH b πcc.τe- 
HOBaHHHX Γ0p0JCK0Γ0 SBHiKeHHH.

ABHiKeHHe 3KH∏aικeft b ropoaax μοικηΟ CneaHTb no aspocHHM- 
κaM. ABTopbi coo6maκ>τ pe3ynbτaτω τaκHx HccneaoBaHHft ncnon- 
HeHHbix b BapmaBe. Aspochhmkh c 80 πpon. πepeκpbiτπeM hc- 
πo∏HeHθ b Ha3HaueHHbift aβHb, b ycτaHθB.neHHθe BpeMn c Bbico- 
Tbi 2100 μ c uenbio yMβHbuiHTb MepTBbie πnomaan Bbi3BaHiibie 
BbiCOKOft 3acτpoftκoft. ΠpH cκopocτH πoneτa 275 κM∕uac npoMe- 
ικyτoκ BpeMeHH Mentay OuepeaHbiMH CHHMKaMH Sbin 5 ceκ. 
CpeaHioio OSmyio cκopocτb ann Bcex 3κππaικeft OnpeaennnH no 
yn. MapuianKOBCKOft Ha 19,1 κM∕uac. CpeaHnn oι∏HSκa cκopocτκ 
JiioSoro 3KH∏aικa — ±1 κM∕uac. Aετopbi npeanoικH∏H φopMynbi 
ann ycτaHθBneHHn πoκa3aτeneft: ∏0Mex BBiinteHHH. ctohhok, ot- 
HOiueHHH Mentay SKHnancaMH b BBHHteHHH h Ha cτo∏Hκax a Tan
ate CpeaHIix ouihSok CBH3aHHbix c HccneaOBaHHHMH.
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CENNIK ODBITEK AUTORSKICH

I

Wydawnictwa Czasopism Techniczpych, Przedsię
biorstwo Naczelnej Organizacji Technicznej, wykonują 
odbitki ^arowno dla autorów, jak i dla instytucji w 
nakładzie do 300 egz. v

Zamówienie artykułów autorskich w nakładzie po
wyżej S00 egz., w myśl obowiązujących przepisów, 
nie może być traktowane jako odbitki autorskie i wy
maga zgody władz. Dla odbitek ponad 300 egz. koszty 
będą ustalane każdorazowo w stosunku do konkret
nego zamówienia.

Zamówienia na odbitki Wydawnictwa przyjmują 
tylko do momentu podpisania czasopisma do druku.

Koszty ewentualnej adaptacji artykułu lub innych 
prac technicznych ponosi zamawiający dodatkowo, 
poza zamieszczonym cennikiem.

I

CENNIK DLA AUTORÓW---------------- .-------------Ilość stron format A4 Na papierze drzewnym Na papierze bezdrzewnym
2 110 zł

•140 Zl4 240 „ 270 ,,6 340 „ 390 „8 340 „ 400 „12 480 „ 610 „16 590 „ 740 „/
(

¼

CENNIK DLA INSTYTUCJI

/
Ilość stron form.A4 Bez okładki Z okładką bez nadruku Z okładką z nadrukiem

2 260 zł4 500 „ 610 zł 800 zł6 810 ,,8 750 „ 860 i. 1 030/,,10 1 070 „12 1 180 ,. 1 290 „ 1 480 „14 1 490 „16 1 530 .. 1 350 „ 1 740 „
« Λ

WYDAWNICTWA NADESŁANE

Mapy

— AZJA — mapa podręczna w podziałce 1 :20 000 000.
— GLOBUS FIZYCZNY — mapa podręczna w podziałce 

1 : 80 000 000.
— MAPA ZABYTKÓW WOJEWÓDZTWA WROCŁAW

SKIEGO — mapa turystyczna w
— ATLAS GEOGRAFICZNY —

podziałce 1 : 400 000. 
dla V-VIII klasy.

/

/ Λ



GŁÓWNA KOMISJA SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

Sprawozdanie Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej 
za I kwartał 1968 roku

Styczeń 1968 r. Wpływy ze skła
dek wyniosły 52 466 10 zł. Wypłacono 
5 zapomóg pośmiertnych na sumę 
45 000 00 zł, po zmarłych kolegach: Ta-· 
deuszu Filipowiczu lat 56, z Gdańska, 
zmarłym 9.XII.1967 r. (zawiadomienie 
nr 693); Jacentym Bielu lat 70, z Kra
kowa, zmarłym 12.XII.1967 r. (zawia
domienie nr 694); Marianie Oknińskim 
lat 34, z Bydgoszczy, zmarłym 21.XII. 
1967 r. (zawiadomienie nr 695); Floria
nie Karasiewiczu lat 62, z Bydgoszczy, 
zmarłym 2 stycznia 1968 r. (zawiado
mienie nr 696); Eliaszu Stefanowskim 
lat 65, z Warszawy, zmarłym 11 stycz
nia 1968 r. (zawiadomienie nr 697).

Luty 1968 r. Wpływy ze skła

dek wyniosły 52 1.23 97 zł. — Wypłaco
no 2 zapomogi pośmiertne na sumę 
18 000 00 zł, — po zmarłych kolegach: 
Eugeniuszu Całko lat 68, z Lublina, 
zmarłym 25 stycznia 1968 r. (zawiado
mienie nr 698); Janie Struwiłło lat 85, 
z Olsztyna, zmarłym 31 stycznia 1968 r. 
(zawiadomienie nr 699).

Marzec 1968 r. Wpływy ze skła
dek wyniosły 60 554 14 zł. — Wypłaco
no 2 zapomogi pośmiertne na sumę 
18 000 00 zł, po zmarłych kolegach: Wa
cławie Lojewskim lat 58, z Katowic, 
zmarłym 22 lutego 1968 r. (zawiadomie
nie nr 700); Tadeuszu Dmochowskim 
lat 71 z Łodzi, zmarłym 27 lutego 
1968 r. (zawiadomienie nr 701).

KASA ZAPOMOGOWA

Styczeń 1968 r. Wypłacono 4 zapo
mogi bezzwrotne na sumę 5500 złotych 
kolegom: z Lublina — 1, z Warsza
wy — 2, z Rzeszowa — 1.

Luty 1968 r. Wypłacono 5 zapomóg 
bezzwrotnych na sumę 9000 złotych 
kolegom: z Krakowa — 2, z Kato
wic — 1, z Opola — 1, z Zielonej 
Góry — 1.

Marzec 1968 r. Wypłacono 3 zapo
mogi bezzwrotne na sumę 4000 złotych 
kolegom: z Bydgoszczy — 1, z Kielc — 
1, z Warszawy — 1.

Siudia 
poligraficzne na 

Politechnice Warszawskiej

Jak podaje „Życie Warszawy” z dnia 
4 kwietnia br. Politechnika Warszaw
ska otwiera w nowym roku akade
mickim 1968/1969 nowy kierunek stu
diów — Oddział Poligraficzny na Wy
dziale Geodezji i Kartografii.

Kandydaci będą składać egzamin 
wstępny z matematyki, fizyki i języka 
obcego.

Podania o przyjęcie należy składać 
do Wydziału Geodezji i Kartografii — 
Oddział Poligraficzny.

Prelekcje techniczne 
nα XXXVII 

Targach Poznańskich

Na tegorocznych XXXVII Między
narodowych Targach Poznańskich bę
dą się odbywały prelekcje techniczne 
organizowane przez Biuro Informacji 
Technicznej na XXXVII MTP w dniach 
od 9 do 25 czerwca 1968 roku.

Odczyty połączone z projekcjami fil
mów odbywać się będą w salach 
SIT — Poznań, ul. Śniadeckich 54/58.

Między innymi odbędą się następu
jące odczyty na tematy mogące zain
teresować kolegów geodetów:

— przyrządy pomiarowe — w dniu 
14 czerwca br.

— administracja i poligrafika — w 
dniu 13 czerwca br.

— elektrotechnika, elektronika, ra
dio, TV — w dniach 13 i 14 czerw
ca br.

Konferencja 
prasowa 

z okazji XXII 
Zjazdu SGP

W dniu 1 kwietnia 1968 roku, z oka
zji XXII Zjazdu Stowarzyszenia Geo
detów Polskich odbyła się w Domu 
Technika w Warszawie konferencja 
prasowa.

Konferencję prowadził przewodni
czący Zarządu Głównego SGP prof, 
dr Ryszard Koronowski.

Wprowadzenie do pytań i dyskusji 
wygłosili koledzy: prof. Henryk Leś- 
niok, który omówił ■ rolę geodezji w 
gospodarce narodowej oraz mgr inż. 
Konstanty Dumański, który przedsta
wił znaczenie prac geodezyjnych dla 
podniesienia produkcji rolnej.

Amalorom — Ioiografom 
do wiadomości 

ramki 
do przezroczy

W sklepach „FOTO-OPTYKA” — na 
terenie całego kraju znajdują się w 
sprzedaży ramki do przeźroczy — do 
wszystkich rodzajów rzutników.

Ramki te nadają się w szczególności 
do rzutników automatycznych i pół
automatycznych, wymiary ich bowiem 
50.50.3 mm oraz lekkość uzyskana 
dzięki zastosowaniu tworzywa sztucz
nego, dają gwarancję eksploatacji tych 
właśnie rzutńików.

Dodatkowe zalety ramek — trwałe 
przymocowanie szybek oraz odpowied
ni układ konstrukcyjny — umożliwiają 
błyskawiczne i bezbłędne umieszczenie 
w nich przeźroczy.

XII Kongres Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Geodetów

W dniach od 2 do 12 września 1968 r. 
odbędzie się w Londynie XII Kongres 
Federation Internationale des Geome
tres.

Stowarzyszenie Geodetów Polskich, 
które jest członkiem tej Federacji, 
oprócz udziału w tym Kongresie po
przez swych delegatów, dla umożli
wienia zainteresowanym wzięcia udzia
łu w tej dużej imprezie geodezyjnej 
zorganizowało przez PBP ORBIS wy
cieczkę techniczną 14-dniową autoka
rem dla 40 osób. W drodze powrotnej 
uczestnicy wyęieczki przejadą przez 
Paryż i będą mieli możność poznania 
niektórych osiągnięć geodezji fran
cuskiej.

Obrady Kongresu toczyć się będą na 
plenum i w 9 komisjach problemo
wych. W czasie trwania Kongresu 
czynna będzie wystawa nowoczesnych 
narzędzi i instrumentów, a także prac 
z różnych działów geodezji.

Uczestnicy polskiej wycieczki, poza 
wzięciem udziału w Kongresie, zwiedzą 
Londyn i Oxford.

Na Kongres zgłoszono liczne refe
raty, między innymi i z Polski. Jed
nym z ciekawszych referatów polskich 
jest referat opracowany przez zespół 
geodetów pod redakcją mgr inż. Wła
dysława Katkiewicza pt. „Rola geodety 
w odbudowie Warszawy”.

Kącik bibliofilów
Warszawskie Okręgowe Przedsię

biorstwo Miernicze, ul. Widok nr 12 — 
uprzejmie prosi o zaofiarowanie do 
biblioteki zakładowej następujących 
zeszytów Przeglądu Geodezyjnego: 
z roku 1945 — nr 1, 5, 6 
z roku 1946 — nr 2, 3 
z roku 1947 — nr 3, 4, 9, 10

Biblioteka WOPM ofiarowała Re
dakcji następujące zeszyty PG: 
z roku 1957 — nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 

10, 12
z roku 1958 — nr 6
z roku 1959 — nr 3, 4, 6, 10, 11—12 
z roku 1960 — nr 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 

10, 12
z roku 1961 — nr 3 
zeszyty te redakcja może przesłać tym 
czytelnikom, którzy zbierają roczni
ki PG.



Cena zł 12,—

Na
5 kontynentach 
w eksploatacji

Wyposażenie dla

Iologrametrii lotniczej 
techniki laboratoryjnej 
interpretacji fotograficznej 
regeneracji 
Stereofotogrametrii lotniczej 
fotogrametrii analitycznej 
fotogrametrii naziemnej 
fotogrametrii przemysłowej 
przetwarzania informacji
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Precyzja i jakość znane w świecie

■WCTJ956/6S

VEB Cari Zeiss JENA

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA

Prosimy odwiedzić nas z okazji Xl Międzyna
rodowej Wystawy Fotogrametrii w Lozannie w 

dniach od 8 do 20 Iipca 1968 r.

Palais de Beaulieu, stoisko nr 23
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Siowarzyszenia Geodeiow Polskich

Rok XL Warszawa — czerwiec 1968 Nr 6

UKD 338.011:63

POPKO J. — O dalszy wzrost produkcji rolnejPrzegląd Geodezyjny nr 6/1968Autor podaje, że w okresie ostatnich dziesięciu lat średnie roczne tempo wzrostu produkcji rolnej wynosiło około 3·/·, a więc należało do najwyższych w· Europie. Było to między innymi wynikiem inwestycji na melioracje, powiększenia zasobów mechanicznej Siiy pociągowej oraz rozwoju szkolnictwa rolniczego. Ustawy o scaleniu gruntów, o rentach dla rolników i o przymusowym wykupie ziemi, uchwalone przez Sejm na początku 1968 roku mają na celu .dalsze zwiększenie produkcji rolnej. Obszar gruntów rolnych w szachownicy wynosi około 6 milionów ha, a grunty Państwowego Funduszu Ziemi o obszarze 1 miliona ha liczą 1 milion działek.
UKD 528:354:330.191.5

SZMIELEW b. — Kierunki działalności służb geodezyjnych 
i kartograficznych zmierzające do lepszego zaspokojenia 
potrzeb gospodarki narodowej.Przegląd Geodezyjny nr 6/1968Autor wykazuje, że rozwój gospodarczy kraju wzmaga zapotrzebowanie na mapy. Ustalone zostały potrzeby w zakresie osnów i map na lata 1968—1970 oraz program zaspokojenia tych potrzeb. Trwają prace nad ustaleniem takiego programu na,lata 1971—1975. Konieczne jest podniesienie liczby i kwalifikacji kadr geodezyjnych oraz wprowadzenie nowych metod pracy i nowoczesnych narzędzi produkcji polskiej, takich jak dalmierz radiowy RG-10, maszyny elektroniczne GEO 1 i UMC, automatyczny koordynar tograf KART 1, a wreszcie kserograf SAWA 68 o formacie A 1.

VKD 528:008:331.71

KORONOWSKI R. — Nowe zadania geodezji w pełnej kon
solidacji twórczych sił zawoduPrzegląd Geodezyjny nr 6/1968Autor — przewodniczący Stowarzyszenia Geodetów Polskich — . skupiającego dziewięćdziesiąt kilka procent wszystkich geodetów ‘ w Polsce, dokonuje przeglądu i oceny działalności Stowarzyszenia w najważniejszych dziedzinach życia społeczno-zawodowego. Szczególna uwaga poświęcona została problemowi kadr oraz zagadnieniu ich doskonalenia. ,Dużą wagę przywiązano do aktualnych zadań geodetów w dziedzinie komasacji i wymiany gruntów i społecznego udziału w tej akcji.

UKD 528.9:631.47:333.013.6

BARTOSZEWSKI Z. — Wykorzystanie map glebowo-rol- 
niczych przy scalaniu gruntówPrzéglqd Geodezyjny nr 6/1968Autor podaje, że przy pracach scaleniowych będą wykorzystane jako materiały podstawowe: mapy ewidencyjne w skali 1 :5000, rejestry pomiarowo-klasyfikacyjne oraz mapy glebowo-rolnicze w skalach 1:5000 i 1:25 000. Na mapach glebowo-rolniczych pokazane są kompleksy rolniczej przydatności gleb. Aneksy do tych map zawierają zestawienia powierzchni oraz dane o środowisku geograficznym, właściwościach rolniczych gleb i stosunkach wilgotnościowych. Mapy glebowo-rolnicze ułatwić mogą opracowanie koncepcji gospodarczo-przestrzennej obszaru scalenia.

osiński.

UKD 333.013.6:631.47
JANUSZKO W. — O szacunku porównawczym gruntów 
poddawanych scalaniu lub wymianiePrzegląd Geodezyjny nr 6/1968Autor podaje, że przy scaleniach gruntów rolę zasadniczą odgrywać będą: szacunek porównawczy gruntów oparty o klasyfikacją gleboznawczą oraz położenie gruntów, czyli ich odległość od siedlisk i dogodność dojazdu. Przy ustalaniu zasad szacunku gruntów należy dążyć do maksymalnego ich uproszczenia.



UKD 338.011:63
> 

POPKO J. — For Further Development of Agricultural 
Output ιPrzegląd Geodezyjny No 6/1968Tlie author states that during the last ten years the average rate of growth in agricultural output reached about 3"/«, so it was one of the largest in Europe, ft was due to investment on amelioration of land, increased number of agricultural machinery as well as development of the net of agricultural schools. The law on land allotment and another about pensions for farmers and the obligatory buying up of land voted by Sejm at the beginning of 1968 aim to increase agricultural output. The area of arable land still in individual lots covers about 6 milion ha, and land belonging to State Land (Państwowy Fundusz Ziemi) covering one milion ha counts one milion of lots.

UKD 528:354:330.191.5
SZMIELEW B. ;— Trend of Activity of GeodeticaI and 
Cartographical Service Tending to Meet the Demands of 
National EconomyPrzegląd Geodezyjny No 6/1968The author shows that the economic development of the country causes a high demand for maps. It has been already settled what are the needs for nets and maps in the years 1968—1970 and a detailed programme how to meet these demands has been worked out. At present work is in progress on a similar programme for 1971—1975. It is necessary to increase the number and qualifications of surveying staff as well as to introduce hew methòds of work and geodetical instruments produced in Poland such as: radio rangefinder RG-10, electronic computers GEO 1 and UMC, automatic Coordinatograph KART 1 and Xerograph SAWA 68 of size A 1.

ʌ
UKD 528:008.331.71

KORONOWSKI R. — New Problems of Geodesy Uniting 
the Productive Forces of the ProfessionPrzegląd Geodezyjny No 6/1968The author — Chairman of the Polish Surveyors’ Society (Stowarzyszenie Geodetów Polskich) which unites more than 99".0 of all the surveyors in Poland — gives a review and appreciation of the activity of this Society in the main fields of social-professional life. He draws special attention to the problems of staff and its further improvement. Much streess has been also put on present task in the field of land management and exchange and the surveyors’ social part in this activity.

UKD 528.9:631.47:333.013.6
BARTOSZEWSKI Z. — The Use of Pedological Maps for 
Allotment of LandPrzegląd Geodezyjny No 6/1968The author states that during surveying for allotment certain basic materials must be used: land-recording maps, scale 1 : 5000, surveying -. classifying registres and pedological maps, scale ɪ : 5000 and 1 : 25 000. On the soil-agricultural maps we can see land sets according to the suitability od soil. Annexes to these maps contain the combination of these areas and data about the geographical environment. The agricultural properties fof soild and humidity conditions. Pedological maps can help to work out a general plan of land management of the given area.

UKD 333.013.6:631.47
JANUSZKO W. — Comparative Evaluation of Land used 
for Allotments and ExchangePrzegląd Geodezyjny No 6/1968The author states that during allotment there are several . main considerations: the comparative evaluation of land based on soil classification and on the general position of the lot, i.e. its distance from the village and easy access. Working out the bSsi<? rules of land evaluation one should remember to make them as simple as possible.
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UKD 008:061.3(100):528:550.3 
KAMELA Cz. — Kierunki rozwojowe niektórych dyscy
plin geodezyjnych na tle XIV Konferencji Międzynarodowej 
Unii Geodezji i Geofizyki.Przegląd Geodezyjny nr 6/1968Autor podaje w artykule sugestie ćo do tych problemów z dziedziny geodezji i geofizyki, którymi w najbliższym okresie powinny zainteresować się instytuty badawcze. W dziedzinie geodezji należą do nich ewktromagnetyczne pomiary odległości oraz wykorzystanie tych pomiarów dla kontroli i wzmocnienia istniejących i zakładanych osnów triangulacyjnych. Ważnym zagadnieniem jest geodezyjne łączenie kontynentowy za pomocą sztucznych satelitów.
IDZIK A. — O badaniach warstwie

UKD 528.932.3

4:330.191.5
■tical and 
mands of

Przegląd Geodezyjny nr 6/1968Autor omawia zagadnienie dokładności warstwie wykonanych metodami fotogrametrycznymi. W artykule podane są błędy kierunku i krzywizny warstwie, błąd odstępu warstwie oraz błąd nachylenia terenu. Podano również opracowaną przez G. Lindiga metodę wyznaczania błędu położenia warstwicy na podstawie pomiarów planimetrem.
iɪe country ittled what and a de- en worked ramme for qualifica- nethòds of I such as: and UMC, i∙WA 68 of

:008.331.71
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• UKD 528.4:667.6 
MERCIK S., BIETKOWSKI μ. — Wyniki badań farb od
blaskowych pod kątem ich stosowania w geodezji i mier
nictwie górniczymPrzegląd Geodezyjny nr 6.1968W przypadkach wykonywania pomiarów w warunkach złej widoczności lub w ciemnościach celowe jest pokrycie powierzchni sygnałów i łat niwelacyjnych farbami odblaskowymi. Badania przeprowadzone w Politechnice Śląskiej wykazały, że o dobrej widoczności sygnału decyduje kontrast jakościowy (barwny). Najlepszą widoczność wykazały sygnały o zestawieniach z grupy barw obcych (żółty i pomarańczowy). Przeprowadzone badania mają duże znaczenie dla miernictwa górniczego.

Iy (Stowa- 9U∙,. of all Iciatibn of -Professio- staff and ut on pre- ie and the

UKD 528.021.1. 088.22
RYGIELSKI J. T- Wpływ błędnego zrzutowania końca taś
my na powierzchnię terenu na błąd pomiaru odległości.Przegląd Geodezyjny nr 6/1968Autor wyprowadza wzór określający wpływ błędnego zrzutowania końca taśmy na powierzchnię terenu na dokładność pomiaru odległości. Analiza tego wzoru wykazuje, że w przeciętnych warunkach wpływ niewłaściwego rzutowania jest trzykrotnie większy od wpływu błędu zaznaczenia końca taśmy.

:333.013.6
VIaps for

UKD 527.62:621.396.96
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PRZEWŁOCKI S. — Doświadczalne badanie dokładności 
określenia pozycji okrętu za pomocą radaru nawigacyjnego 
Kelvin-Hughes typ 14/9 na akwenie Zatoki Gdańskiej.Przegląd Geodezyjny nr 6/1968Jednoznaczne zidentyfikowanie obiektów ukazujących się na ekranie radaru daje możność ścisłego określenia pozycji okrętów. Autor wykonał szereg prób radarem Kelvin-Hughes typ 1479 na akwenie Zatoki Gdańskiej, wyznaczając w kablach średnie błędy pomiaru odległości dla zakresu obserwacji 3, 6 i 12 mil. Błędy te wynoszą odpowiednio 0,41, 0,59 i 0.66 kabla. Identyfikacja co najmniej dwóch obiektów ukazujących się na ekranie radaru z ich odpowiednikami na mapie nawigacyjnej umożliwi określenie pozycji okrętu za pomocą wcięć liniowych. Przy identyfikacji jednego punktu pozycję okrętu można określić przez pomiar odległości i namiar.
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. UKD 528—057 ”312”
KŁOPOTOWSKI J. — Ogólna ocena dyskusji „Współczesny 
geodeta we współczesnym świecie”Przegląd Geodezyjny nr 6/1968Stowarzyszenie Geodetów Polskich rozesłało do członków .,arkusz dyskusyjny” pod hasłem ..Współczesny geodeta we współczesnym świecie”. Autor omawia odpowiedzi nadesłane na 16 pytań dyskusyjnych przez 53 uczestników dyskusji. Odpowiedzi były szczere i bardzo interesujące. Nadsyłali je ludzie z wykształceniem średnim lub wyższym w wieku od 17 do 79 lat. Przeciętna wieku i stażu pracy wynosiła 48 i 25 lat.



UKD 008:001.3(106):528:550.,3 .
KAMELA Cz. — The Trends of Development of some 
Branches of Geodesy in view of the 14th Conference of 
the International Union of Geodesy and Geophysics.Przegląd Geodezyjny No 6/196»The author puts forward some suggestions about problems of geodesy and geophysics, which should ftan the main subject of research of Institutes in the nearest futιSe. In Geodesy they are: elcctromagnetical measurement of distance and the use of this survey for the control and better efficiency of old and new triangulation nets. Another most important problem is the use of artificial satélites for geodetical connection of continents.

UKD 528.932.3
IDZIK A. — A Study of StrataPrzegląd Geodezyjny No 6/1968 ) ■The author discusses the problem of accurate defining of strata by aerpphotogrammetrical methods. The article indicates the errors of direction and curve of strata, the error of horizontal equivalent of strata as well as' the error of land inclination. The author also gives the method worked put by G. Lindig, concerning the definition of error of position of strata by planimeter surveying.

UKD 528.4:667.6
MERCIK S., BIETKOWSKI μ. — The Result of Research 

.on Reflex Paint and Their Use in Geodesy and Mining
SurveyPrzegląd Geodezyjny No 6/1968In case of surveying in conditions of bad visibility or in complete darkness it is advisable to cover the signals and the levelling rods with reflex paint. Research carried out at the Silesia High School of Technics show, that with good visibility the qüality contrast (colour contrast) is decisive. . The best visibility was shown by signale painted with contrasting colours (yellow, orange). This problem is especially important for surveying in mines.
UKD 528.021.1.088.22
RYGIELSKI J. — The Influence of an Inaccurate Catenary 
Tapping on the Error of Distance Measurement.

(Przegląd Geodezyjny No 6/1968The author gives a formula defining the in⅛luence of the projection of the tape on the error of distance measurement. The analysis of this formula shows that- th normal conditions the influence of the inaccurate projection is three times higher than the influence of inaccurate marking of the end of the tape.
UKD 527.62:621.396.96
PRZEWŁOCKI S. — Experimental Research on Finding a 
Ship Position by Navigation Radar of Kelvin-Hughes Type 
14/9 on the Bay of Gdansk.Przegląd Geodezyjny No 6/1968Precise identification of object appearing on the radar screen gives the possibility of strict defining of a ship position, The author made several experiments with radar of the Kelvin-Hughes type 14/9 in the aquén of the Bay of Gdańsk, determining- in cables the mean error of the measurement of distance for the range of 3,6 and 12 miles. Those errors «mount respectively to 0,41, 0,59 and 0,66 cable. The identification of the least two objects appearing on the radar screen with their pendants on the Chart- aɪɪouws the definition of the ship position by linear resection. When identifying one point we can define the ship position by measurement of distance and bearing.

UKD 528—057 ”312” 
KŁOPOTOWSKI J. — General Appreciation of the Discus
sion on ’’The Modern Surveyor in the Contexmporary 
World” χ- 1 >Przegląd Geodezyjny No 6/1968The Association of Polish Geodetes sent out to its members on „inquiry leaf” on the subject of ’’The Modern Surveyor in the Contemporary World” the author discusses here the replies sent to the 16 questions by 53 participants. The answers were sincere and very interesting. They were sent by people of secondary and higher education, between 17 to 79 years of age. The average of age and period of work amounts from 25 to 48 years. ∙,
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„Ziemia to taki środek produkcji, którego produkować nie można. A poza zie
mią — obecnie i chyba jeszcze bardzo długo — nie można zdobywać Chleba. Zie
mię produkującą chleb powinniśmy chronić, a rola geodezji w tym zakresie jest 
bardzo duża.

W chwili, gdy znajdujemy się w okresie rozbudowy naszej gospodarki socjali
stycznej rolnictwo nasze powinno wykorzystać wszystkie możliwe rezerwy, jakie 
istnieją obecnie w jego dotychczasowych formach i dać krajowi maksimum pro
dukcji, a jednocześnie tworzyć nowe formy gospodarowania rolniczego, takie, które 
pozwolą wsi polskiej zastosować w rolnictwie najnowocześniejszą naukę i techni
kę, jaką współczesność stawia przed rolnictwem świata, w tym również i przed 
rolnictwem polskim.

Te wielkie sprawy nie odbywają się w próżni, mają one ogromne znaczenie spo
łeczne, ponieważ na ziemi w Polsce żyje i pracuje 3,5 miliona rodzin chłopskich.

Dzięki słusznej polityce rolnej naszej Partii i ZSL wielkie zadania, prowadzące 
nasze rolnictwo do nowoczesności, wysokiej produkcji i kultury, dokonują się 
przy czynnym poparciu samych chłopów.

Duże znaczenie, pomocne w prawidłowym rozwiązaniu na wsi wielu spraw, ma 
praca geodetów. Bardzo dobrze zapisali się nasi geodeci wtedy, kiedy likwidowa
liśmy Obszarnictwo, wprowadzaliśmy reformę rolną i osadnictwo na Ziemiach Od
zyskanych. Tak samo teraz naukowa klasyfikacja gleby i ewidencja gruntów, 
w opinii większości ludności wsi, zostały dobrze wykonane.

Należy sobie życzyć, aby nowe, wielkie zadania dotyczące scalania i wymiany 
gruntów oraz sprawy związane z ochroną ziemi były jak najlepiej realizowane 
przez służbę geodezyjną, aby geodeci zasłużyli sobie na społeczne uznanie rolników 
polskich.”

„Ponad 2 tysiące geodetów pracuje w podstawowych jednostkach organizacyj
nych służby geodezyjnej resortu gospodarki komunalnej — w służbach wojewódz
kich, w miejskich pracowniach geodezyjnych miast stanowiących powiaty i miast 
wydzielonych; w przedsiębiorstwach geodezyjnych gospodarki komunalnej oraz 
w biurach projektów i służbach inwestycji miejskich gospodarki komunalnej.

Zakres wykonywanych przez geodetów prac dotyczy:
— wyposażenia miast w miejską osnowę geodezyjną poziomą i wysokościową,
— tworzenia i aktualizacji podstawowej mapy miasta,
— założenia i prowadzenia ewidencji gruntów i budynków,
— przeprowadzenia geodezyjnej inwentaryzacji urządzeń nad- i podziemnych,
— geodezyjnego opracowania planów zagospodarowania przestrzennego i współ

pracy ze służbami urbanistycznymi,
— obsługi budownictwa wysokościowego i z elementów prefabrykowanych,
— współudziału w gospodarce terenami w miastach i osiedlach i przygotowania 

dokumentacji dla wywłaszczenia terenów pod budownictwo jednorodzinne.
Łączne nakłady na geodezję przewidziane na lata 1966—1970 w gospodarce ko

munalnej zamkną się kwotą ponad 1 miliarda złotych, a więc wzrosną o 44% 
w stosunku do lat 1961—1965. Przed służbami geodezyjnymi resortu gospodarki ko
munalnej stoją zadania związane z rozwojem urbanizacji kraju i wzrostem inwe
stycji o charakterze miejskim, mającym w efekcie doprowadzić do przeobrażenia 
miast i osiedli w przodujące ośrodki życia i pracy.
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Porozumienie podpisane ostatnio przez Resort Gospodarki Komunalnej ze Stowa- 
szeniem Geodetów Polskich przewiduje usystematyzowanie współpracy i dalszy jej 
rozwój w dziedzinie:

— organizowania kursów specjalistycznych w celu doskonalenia kadr,
— organizowania konkursów jakości prac geodezyjnych,
— organizowania narad i konferencji naukowo-technicznych na tematy znajdują

ce siς w sferze zainteresowań Resortu.
W rozwoju tej współpracy poważną rolę odegrać powinna nowo utworzona Sek

cja Geodezji Miejskiej”.

Inź. JERZY POPKO UKD 338.011:63

0 dalszy wzrost produkcji rolnej
Referat wygłoszony na XXII Zjezdzie Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Witając serdecznie XXII Zjazd Delegatów Stowarzysze
nia Geodetów Polskich chciałbym jednocześnie, w imieniu 
Kierownictwa Resortu Rolnictwa oraz w imieniu własnym, 
wyrazić głębokie zadowolenie z faktu, iż Zjazd ten odby
wa się pod hasłem „prace geodezyjne — istotnym elemen
tem w podniesieniu produkcji rolnej”.

Hasło to, w sposób wyraźny podkreśla związek Waszego 
pięknego zawodu z produkcją rolną, z jej ciągłym rozwo
jem i z jej nowoczesnością.

Hasło, które przyjęliście jako podstawowy temat zjazdu, 
ma swoją szczególną wymowę w obecnym okresie czasu. 
Wiąże się ono bowiem z najbardziej aktualnymi zadania
mi rolnictwa.

Przyjęcie tego hasła świadczy również o tym, że zarówno 
Wasz Zjazd Delegatów, jak również cała społeczność geo
dezyjna jest poważnie zainteresowana tymi niezmiernie 
trudnymi, ale jakże istotnymi dla gospodarki narodowej 
problemami, i jest gotowa szerokim frontem włączyć się 
do realizacji zadań wytyczonych przez partię i rząd.

Od wielu lat, a szczególnie w ostatniej 5-latce, jednym 
z głównych celów całej naszej gospodarki narodowej 'jest 
przyśpieszenie wzrostu produkcji rolnej. Wynika to z !jed
nej strony z konieczności zaspokajania wciąż rosnącego za
potrzebowania na artykuły żywnościowe, a z drugiej — 
z potrzeby dostarczenia surowców pochodzenia rolniczego 
dla przemysłu.

Państwo nasze stworzyło bardzo korzystne podstawy eko
nomiczne, zapewniające opłacalność produkcji, stanowiące 
materialny bodziec jej rozwoju.

Przeznaczono i przeznaczać się będzie nadal poważne 
nakłady na przemysł wytwarzający dla rolnictwa nowo
czesne środki produkcji.

Prowadzone są na szeroką skalę inwestycje melioracyj
ne, powiększają się zasoby mechanicznej siły pociągowej. 
Realizowany jest program szkolenia zawodowego ogółu lud
ności wiejskiej, a zwłaszcza młodzieży pozostającej w rol
nictwie. Wszystko to razem wzięte wpływa na stały roz
wój naszego rolnictwa. Wystarczy powiedzieć, że średnio
roczne tempo wzrostu produkcji rolnej w ostatnim IO-Ie- 
ciu wynosiło około 3% i należało do jednego z najwyż
szych w Europie. Niemniej obok tych wszystkich pozyty
wów występują również zjawiska, które obniżają nasz dy
namizm rozwojowy w rolnictwie. Wyraża się to między 
innymi i w tym, że w pewnej ilości gospodarstw zachodzi 
lub niebawem zacznie występować proces ekstensyfikacji 
wynikający z niedoboru siły roboczej i malejącej aktyw
ności rolników, których podeszły wiek nie sprzyja dosko
naleniu ich gospodarstw.

Prócz tego w naszym rolnictwie występuje również duże 
rozdrobnienie gospodarstw i działek oraz uciążliwa sza
chownica gruntów. Obszar gruntów położonych w szachow

nicy wynosi u nas około 3 min ha, ta uciążliwa szachow
nica występuje głównie w województwach: warszawskim, 
łódzkim, lubelskim, białostockim, kieleckim, rzeszowskim, 
i krakowskim, a częściowo w województwach: poznańskim, 
bydgoskim i katowickim. Około 300 tys. ha znajduje się 
pod miedzami i nie zawsze potrzebnymi drogami polnymi.

Obok szachownicy, w gospodarstwach indywidualnych 
mamy również szachownicę gruntów w gospodarstwach 
PGR-OWSkich i spółdzielniach produkcyjnych.

I wreszcie mamy około 1 min ha gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi w około milionie działek, co utrudnia 
trwałe i dobre ich zagospodarowanie.

Uwzględniając te zjawiska i przesłanki w oparciu o 
uchwały IX Plenum KC PZPR Sejm podjął trzy ustawy 
o scalaniu gruntów, o rentach dla rolników i o przymu
sowym wykupie ziemi. Wszystkie te trzy ustawy stano
wią jedną całość i powiązane są wspólną ideą ulepszania 
warunków dla przyśpieszenia intensyfikacji produkcji rol
niczej, efektywnego, gospodarczego wykorzystania podsta
wowego środka produkcji, jakim jest ziemia. Chodzi tu 
o to, by każdy kawałek ziemi był racjonalnie wykorzysta
ny w produkcji rdlnej.

W roku bieżącym przystępujemy do realizacji zadań wy
nikających z trzech wspomnianych ustaw. Zdajemy sobie 
sprawę ze złożoności całego problemu, gdyż podejmowanie 
szerokiej działalności w zakresie scalenia gruntów stwarza 
konieczność uregulowania po drodze szeregu spraw włas
nościowych. Wymaga to ustalenia i załatwienia spraw 
związanych z przyznaniem renty dla go⅛podarstw, którym 
takie renty przysługują. Wymaga to wnikliwego spojrze
nia na gospodarstwa, które zwyfkliśmy nazywać podupadły
mi i szereg innych spraw.

Jednocześnie z analizą gospodarstw indywidualnych do
konana być powinna, wspólnie z odpowiednimi czynnikami, 
analiza gospodarstw wielkoobszarowych, a szczególnie pod 
kątem prawidłowości ich rozłogów, lokalizacji ośrodków 
gospodarczych i możliwości przejęcia nowych gruntów w 
zagospodarowanie.

Rozpatrzenie tych wszystkich spraw to praca trudna, 
niejednokrotnie bardzo delikatna, wymagająca znajomości 
psychiki rolnika i warunków na wsi.

Bez przygotowania jednak scalenia od tej strony trudno 
oczekiwać właściwego efektu tych prac. Dopiero mając ta
kie właśnie r02p0znanie, geodeta może ¡przystąpić do opra
cowania szczegółowego projektu scalenia.

Na tym etapie muszą być rozwiązane i takie problemy 
jak:

— przestrzenne rozmieszczenie poszczególnych grup go
spodarstw indywidualnych,

— przystosowanie przestrzennej struktury nowo kształ
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towanych warsztatów rolnych do obecnych i przyszłych 
kierunków produkcji rolnej,

— likwidacja szachownicy i tworzenie warsztatów rol
nych do przyjmowania nowych zdobyczy nauki i techniki 
i do efektywnego wykorzystania tych zdobyczy,

— rozwiązanie wspólnie ze służbą planowania przestrzen
nego zagadnień terenów budowlanych,

— rozwiązanie problemu sieci dróg transportu rolnego, 
powiązanych z ogólną siecią komunikacyjną istniejącą na 
danym obszarze,

— i wreszcie powiązanie z pracami melioracyjnymi, 
a szczególnie —■ wykonywanymi metodą rowów otwartych.

Rozwiązanie wszystkich tych problemów daje dopiero 
możliwość kompleksowego załatwienia spraw wynikających 
z konieczności prawidłowego urządzenia gospodarstw rol
nych.

Warto przy tym wspomnieć jeszcze, że te trzy nowe usta
wy isejmowe zabezpieczają odpowiednie warunki material
ne tym rolnikom, którzy przekażą swoją ziemię państwu. 
Na podkreślenie zasługuje tutaj humanitarny aspekt tych 
przepisów zapewniających obok renty, pomocy lekarskiej, 
leków czy budynków mieszkalnych, 'także i pewnej wiel
kości działkę ziemi dla tych, którzy całe życie pracowali 
na roli i chcą w dalszym ciągu mieć z nią kontakt.

Ustawy te pozwalają również na pewną ingerencję pań
stwa w przypadkach, kiedy rolnicy, którzy nie są w sta
nie bądź nie potrafią uzyskać z ziemi plonów, jakie osią
gają inni rolnicy na podobnych gruntach i w podobnych 
warunkach, a więc ingerencję, która leży w najlepiej po
jętych interesach rolników i produkcji rolnej.

Tak przedstawia się w poważnym skrócie ogólny kie
runek i charakter nowych scaleń gruntów.

Trzeba tutaj jednocześnie powiedzieć, że u progu tych 
nowych prac stajemy lepiej niż kiedykolwiek przygotowa
ni. Posiadamy bowiem dla całego już prawie kraju dokład
ną, jednolitą ewidencję gruntów opartą o pomiary geode
zyjne i sporządzoną na kanwie gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów.

Dokumentacja ta, wykonana w ciągu dziesięcioletniej 
wytężonej pracy przez naszą służbę resortową, przy wy
datnej pomocy geodetów z resortu Głównego Urzędu Geo
dezji i Kartografii, Gospodarki Komunalnej i Leśnictwa, 
stanowi podstawową bazę prac scaleniowych.

Znając powierzchnię gruntów i ich wartość bonitacyjną 
w każdym gospodarstwie rolnym, a nawet powierzchnię 
i wartość bonitacyjną każdej działki, użytku czy konturu 
klasyfikacyjnego — zrobiliśmy według naszych szacun
ków około 60% pracy, jaka niezbędna byłaby do wykona
nia scalenia w warunkach przed założeniem naszej ewi
dencji.

Dalszą, niewątpliwą pomocą w procesie scalania grun
tów, szczególnie w aspekcie zabezpieczenia odpowiednich 
kierunków produkcji rolnej, będą mapy glebowo-rolnieze, 
których ilość szybko rośnie.

Do nowych prac startujemy z 5-tysięczną resortową ka
drą geodezyjną do rozwiązywania problemów dotyczących 
przekształceń rolniczej przestrzeni produkcyjnej. Złożoność 
tych zadań wymaga jednak ciągłego doszkalania tej kadry 
i jednocześnie dopływu nowych kadr.

Z naszej inicjatywy, inicjatywy resortu otwarte zostały 
trzy nowe kierunki tego typu studiów na trzech uczel
niach rolniczych w: Krakowie, Olsztynie i Wrocławiu. Te 
uczelnie wraz z Politechniką Warszawską !gwarantują nam 
ciągły dopływ wysoko kwalifikowanych specjalistów.

Posiadamy wreszcie w każdym województwie i powie
cie odpowiednio zorganizowane biura geodezji i urządzeń 
rolnych, zatrudniające specjalistów niezbędnych do wyko
nania wszystkich tych zabiegów, o których wspomniałem 
już uprzednio, a mianowicie: rolników, prawników, ekono
mistów 'i geodetów.

Na tych ostatnich spoczywa niewątpliwie największa 
część zadania i ciąży największa odpowiedzialność. Geode
ta bowiem będzie projektował i bezpośrednio realizował 
projekt na gruncie. Od jego działalności i postępowania 
będzie zależała atmosfera na wsi, od jego wyrobienia poli
tycznego i społecznego — sposób przyjmowania przez wieś, 

wcielanych w życie koncepcji. Od jego obiektywizmu orâz 
właściwej postawy społecznej i obywatelskiej — wartość 
i efekt sporządzonego projektu.

Praktyka lat ubiegłych wykazała, że dobry projekt wią- 
że się z dobrą mapą, dobrą osnową geodezyjną, dobrymi 
materiałami pomiarowymi. Tutaj, na tym odcinku, liczy
my bardzo na pomoc geodetów z innych resortów. Dobre 
nowoczesne mapy w niższych skalach, materiały fotogra
metryczne, odpowiednia sieć punktów Jioligonowych, czy 
układ warstwie — oto w czym mogą i powinni nam po
móc Wszyscy geodeci.

W latach ubiegłych geodeci wykonali przecież wiele za
dań na odcinku rolnictwa. Reforma rolna, osadnictwo na 
ziemiach odzyskanych, udział w pracach przy przeprowa
dzaniu gleboznawczej klasyfikacji gruntów, założenie ewi
dencji gruntów czy wreszcie przygotowanie dokumentacji 
dla uwłaszczenia około 1200 tys. gospodarstw chłopskich. 
To jest poważny dorobek służby geodezyjnej.

Wszystko to pozwala sądzić, że i nowe, obecnie posta
wione przed geodezją, zadania zostaną dobrze i solidnie 
wykonane.

Podejmowane przez nas obecnie prace scaleniowe są pra
cami zupełnie nowego typu, zasadniczo różnymi od daw
niej wykonywanych scaleń. Są to przedsięwzięcia wielokie
runkowe, przy wykonywaniu których stawiamy sobie wie
lorakie cele, podporządkowane właściwie jednemu głów
nemu celowi, którym jest osiągnięcie maksymalnego efektu 
produkcyjnego — w stopniu o wiele większym, aniżeli 
miało to miejsce przy wykonywaniu dawnych, tradycyj
nych scaleń.

Te nowe prace wymagają nowego typu .wykonawców. 
Muszą to być specjaliści bardzo wysokiej klasy, o wielo
stronnym przygotowaniu zawodowym, o wysokich kwalifi
kacjach i dużych walorach osobistych. Tylko w ręku ta
kich wykonawców te ukształtowane w sposób nieraz bar
dzo wadliwy, rozdrobnione, rozproszone, ekonomicznie pod
upadłe gospodarstwa rolne mogą się przekształcić w zdro
we warsztaty produkcyjne, regularnie uformowane, zdol
ne sprostać wszystkim wymaganiom nowoczesnej agro- 
techniki.

Przy wykonywaniu prac scaleniowych dążyć musimy do 
ich odbiurokratyzowania i umiejscowienia głęboko w te
renie. Mniej instancji, mniej papierków, mniej zbędnych 
uchwał i postanowień, ale więcej konkretnej, operatywnej 
roboty projektowej, wykonywanej przy współudziale za
interesowanych, pod bezpośrednim nadzorem czynnika spo
łecznego oraz terenowych organów administracji. Tu, na 
miejscu — na terenie scalanej wsi, w gromadzie, w po
wiecie najwyżej — zapadać powinny wszystkie zasadni
cze decyzje w sprawach związanych ze scalaniem grun
tów; tutaj powinny być dokonywane wszystkie najważ
niejsze rozstrzygnięcia dotyczące projektu scaleniowego.

Dlatego też geodeta — Scaleniowiec nowego typu po
winien być również działaczem o odpowiednim (dużym) 
wyrobieniu (zacięciu) społecznym, umiejącym współpraco
wać należycie zarówno z organizacjami społecznymi i poli
tycznymi, jak i z miejscową ludnością, wobec której re
prezentuje on państwową rację stanu i w której oczach jest 
on najbliższym przedstawicielem Ludowego Państwa (lu
dowej władzy), realizującym słuszne założenia naszej po
lityki rolnej.

W pracach scaleniowych jest miejsce dla każdego geo
dety, dla ludzi starszych i młodszych. Starsi niech wniosą 
do tych prac bogaty zasób swojego doświadczenia, młod
si — zapał swój, energię i świeżo zdobytą wiedzę.

Wielka jest tutaj rola i ogromne pole do działania dla 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich, które ma wszelkie 
możliwości ku temu, aby drogą szeroko — jak dotych
czas — rozwijanej inicjatywy społecznej swych członków, 
mobilizować ich do tych trudnych prac.

Kończąc, pragnę wyrazić podziękowanie wszystkim geo
detom za dotychczasową pracę dla dobra naszej gospo
darki narodowej, a szczególnie tym, których działalność 
powiązana jest z rozwojem rolnictwa i jego problemami.

Wyrażam pełne przekonanie, że tak jak dotychczas, tak 
i przy realizacji nowych zadań możemy liczyć w pełni na 
geodetów polskich, którym życzę z całego serca sukcesów 
w pracy i zadowolenia w życiu osobistym, a Zjazdowi 
dzisiejszemu — pomyślnych obrad.
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Mgr inź, BORYS SZMIELEW
Prezes Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii

UKD 528:354:330.191.5

Kierunki działalności służb geodezyjnych i kartograficznych 
zmierzające do lepszego zaspokojenia potrzeb gospodarki narodowej

Referat wygłoszony na XXII Zjezdzie Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Weszło już w zwyczaj, że z okazji naszych spotkań zjaz
dowych dokonujemy zawsze pewnego podsumowania wyni
ków naszej pracy w zakresie zaspokojenia potrzeb geode
zyjnych gospodarki narodowej. Jednocześnie za każdym ra
zem stwierdzamy, że pomimo naszych wysiłków i osiągnięć 
zapotrzebowanie na dokumentację geodezyjną nie tylko się 
nie zmniejsza, lecz przeciwnie — wzrasta. Jest to zjawisko 
najzupełniej prawidłowe i normalne. Rozwój gospodarczy 
kraju jest coraz większy. Coraz to nowe tereny stają się 
przedmiotem badań, odkryć i eksploatacji. Coraz więcej 
obiektów budujemy. Zależność funkcjonalna pomiędzy po
szczególnymi elementami terenu i wznoszonych na nim 
obiektów stale się wzmaga. Konieczna jest coraz lepsza 
znajomość tego terenu, czyli coraz dokładniejsza i bardziej 
szczegółowa jego inwentaryzacja.

Jak wiadomo, praca geodety była u nas i jest nadal jed
nym z niezbędnych elementów tworzenia się i realizacji 
wszystkich ważniejszych poczynań gospodarczych. Zanim 
skończy się jedno przedsięwzięcie, już zaczyna się następne 
i wymaga od nas pilnego i operatywnego działania. Spo
rządziliśmy podkłady geodezyjne pod budowę zapór i zbior
ników wodnych w Porąbce, Goczałkowicach, Myczkowcach, 
Włocławku i Solinie, a już trzeba robić to samo dla zapory 
w Czorsztynie, Wysjzogrodzie i pod Warszawą.

Ledwo skończyliśmy opracowanie map dla zagłębia wę
gla brunatnego i budowy siłowni w Turoszowie, gdy cze
kał już na nas Konin, Pątnów i Adamów.

Byliśmy wszędzie tam, gdzie tworzył się nowy przemysł: 
w Nowej Hucie, Częstochowie, Warszawie i Kędzierzynie, 
w tarnobrzeskim kombinacie siarkowym i w lubińskim za
głębiu miedziowym, w Puławach i w Brzeziu pod Wło
cławkiem, w Policach i w Płocku.

Rozwój przemysłu powoduje wielki rozwój miast. Stwa
rza to stały wzrost zapotrzebowania na ich dokładne i no
woczesne mapy. W ubiegłym roku przystąpiliśmy do po
ważnego zadania — opracowania w skali 1: 1000 mapy Gór
nośląskiego Okręgu Przemysłowego. Praca ta jest dopiero 
w toku wykonania, a już żąda od nas takiej samej mapy 
Rybnicki Okręg Węglowy. W naszym planie na najbliższe 
lata znalazło się sporządzenie podkładów na terenie 79 
miast wydzielonych oraz wykonanie pełnego opracowania 
mapowego dla 242 miast nie wydzielonych.

Szczególne'znaczenie miały zawsze prace geodezyjne wy
konywane dla potrzeb rolnictwa. Reforma rolna i zagospo
darowanie Ziem Zachodnich, urządzenie kilku tysięcy Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych, zagospodarowanie obiek
tów specjalnych jak Bieszczady i Żuławy Gdańskie, urzą
dzanie spółdzielni produkcyjnych — to tylko pewne etapy 
działalności służby geodezyjnej Ministerstwa Rolnictwa, po
legające na stałych pracach projektowych, urządzeniowo- 
-rolnych, Statystyczno-Inwentaryzacyjnych i innych, nie
zbędnych dla podniesienia produkcji rolnej.

Konieczność dokładnego zbadania bazy produkcyjnej, ja
ką dla rolnika stanowi ziemia, spowodowała w 1955 roku 
uchwałę rządu o przeprowadzeniu na terenie całego kraju 
klasyfikacji gleboznawczej i założenia ewidencji gruntów. 
Prace te — jak wiadomo — zostały w zasadzie zakończone 
z wyjątkiem drobnych obszarów na terenie województw 
południowych. ·

Nowym wielkim zadaniem, w którym zaangażowane zo
staną bardzo poważne siły geodezyjne, jest scalenie grun
tów stanowiących drogę do lepszego wykorzystania ziemi 
jako środka produkcji.

Zdajemy sobie również sprawę, że obok tych wielkich 
prac, jesteśmy wciąż świadkami 'narastania zagadnień i po
trzeb bieżącej obsługi geodezyjnej w przemyśle, górnictwie, 
leśnictwie, gospodarce miejskiej i wodnej, budownictwie, 
komunikacji i in.

Aby usprawnić wykonywanie wymienionych tu zadań, 
tak bardzo rozległych i wszechstronnych, służby geodezyjne 
Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii i resortów uzna
ły za celowe poczynienie pewnych podstawowych posunięć 
organizacyjnych. Przede wszystkim coraz wyraźniej kry
stalizuje się podział zadań między GUGiK a resortowe służ
by geodezyjne.

Zadaniem GUGiK jest programowanie i wykonawstwo 
związane ze sporządzeniem map Wielkoskalowych oraz — 
z zakładaniem, rozbudową i ulepszeniem sieci geodezyjnej. 
Programowanie tych prac odbywa się zgodnie z hierarchią 
potrzeb, zgłoszoną przez resorty i z nimi uzgodnioną.

W końcu ubiegłego roku służby geodezyjne GUGiK i re
sortów wspólnie dokonały ustalenia konkretnych potrzeb 
w zakresie osnów i map na lata 1968—70 oraz ułożyły pro
gram ich zaspokojenia.

Poszczególne plany składające się na ten program były 
uzgodnione z wojewódzkimi komisjami planowania. Zostało 
zapewnione ich wykonanie. W niektórych wypadkach, gdy 
okazało się, że wykonanie pilnych prac w określonych ter
minach nawarstwia się i przekracza możliwości mocy pro
dukcyjnej pionu GUGiK, prace te zostały powierzone jed
nostkom wykonawczym innych resortów. Wszystko razem 
jednak mieści się w jednym wspólnym planie krajowym 
i wszystko wykonywane jest według jednakowych, ogólnie 
obowiązujących przepisów technicznych.

W chwili obecnej trwają rozmowy nad ustaleniem po
dobnego programu na okres następnej pięciolatki, tj. na 
lata 1971—1975 oraz planu perspektywicznego pełnego po
krycia kraju mapami Wielkoskalowymi i ich aktualizacji.

To nasze współdziałanie w zakresie programowania i wy
konawstwa podkładów mapowych stanowi bardzo poważny 
krok naprzód w organizacji naszej pracy. Jednocześnie trze
ba podkreślić, że takie ustalenie potrzeb i rozdział zadań 
wieloletnich stwarza dla jednostek wykonawczych perspek
tywę i daje możność właściwego planowania techniczno- 
-ekonomicznego.

Służby resortowe wykorzystują podkłady mapowe dla 
potrzeb techniczno-gospodarczych, reprezentowanych przez 
dany resort. ·

Niejednokrotnie mówiliśmy już o tym, że służby te po
winny posiadać podkłady gotowe, zamiast żeby ije wykony
wać w momencie powstania potrzeby — pośpiesznie, z ko
nieczności nieraz jednostronnie i bez dostatecznego skoor
dynowania swej pracy z działalnością innych jednostek wy
konawczych. Mówiliśmy, że niezależnie od poważnych ko
rzyści gospodarczych, jakie przynosi posiadanie pełnego ze
stawu mąp Wielkoskalowych, istnieje jeszcze i ten moment, 
że resortowe służby geodezyjne zyskują większą swobodę 
w pełnieniu ich podstawowych zadań. Chyba jeszcze nigdy 
słuszność tego stwierdzenia nie wystąpiła tak jasno te
raz — iw związku z zadaniem scalania gruntów.

Ministerstwo Rolnictwa stoi słusznie na stanowisku, że 
ostateczne mapy, służące jako podkłady dla ewidencji oraz 
dla prac scaleniowych, powinny być mapami nowoczesnymi, 
o pełnej wartości kartometrycznej, opartymi na gęstej sieci 
trwałych punktów. Punkty te same przez się stanowią dla 
służby geodezyjnej urządzeniowo-rolnej cenny element, na 
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którym oparte zostanie projektowanie, a przede wszystkim 
końcowe obliczenia szczegółowe nowego stanu i wynoszenia 
projektu na grunt.

Wiele z terenów przeznaczonych do scalenia znajdzie 
swoje podkłady wśród posiadanej ilości nowych map wiel- 
koskalowych, mapy zasadniczej o pełnej treści gospodarczej 
wraz ze stanem władania i budynkami.

Jeżeli chodzi o inne podkłady, to wiele z nich posłużyło 
również do sporządzenia map ewidencyjnych, które też 
będą mogły być wykorzystane do scalenia, przynajmniej 
na etapie projektowania. Dobiegający końca nowy przegląd 
materiałów mapowych wykaże, jaka ilość podkładów po
winna być zastąpiona przez mapy .nowoczesne, zdolne za
spokoić potrzeby różnych gałęzi gospodarki narodowej, 
w tym również i rolnictwa, które na terenach rolnych jest 
głównym ich odbiorcą.

Główny Urząd Geodezji i Kartografii w pełni docenia 
zarówno wagę zadania, jak i stanowisko Ministerstwa Rol
nictwa. Ustalane wspólne plany mają na celu zapewnienie 
dostarczenia prezydiom wojewódzkich rad narodowych 
wszystkich niezbędnych podkładów na czas, zgodnie z har
monogramem prowadzenia prac scaleniowych. Oprócz do
starczania podkładów w skali 1 :5000 i większych, jeżeli 
zajdzie tego potrzeba, Główny Urząd zapewni służbie ge
odezyjnej resortu rolnictwa korzystanie z arkuszy nowej 
mapy topograficznej w skali 1: 10 000. Posłuży ona geode- 
tom-urządzeniowcom do kompleksowego planowania ogól
nego, a w szczególności — do zaprojektowania racjonalnej 
sieci dróg i rozplanowania areałów, z wykorzystaniem 
obrazu rzeźby terenu. Ułatwi im to w znacznym stopniu 
projekty szczegółowe. Pragniemy także dla tych celów 
szerzej jeszcze udostępnić inne, dalsze materiały, które 
powinny się przyczynić do uproszczenia i skrócenia pracy.

Obecne zamierzenia idą w tym kierunku, aby geodeci, 
którzy prowadzą scalenia, nie wykonywali sami pomiarów 
istniejącego stanu. Potrzebne im podkłady mapowe zostaną 
uzyskane w ramach ogólnego planu sporządzania map i 'do
starczania ich gospodarce narodowej. Geodeta-urządzenio- 
wiec zmienia w zasadniczy sposób dotychczasowy charakter 
swojej pracy i swego stanowiska. Jego uwaga i umiejęt
ności skoncentrują się przede wszystkim na projektowaniu, 
a tym samym — na jak najlepszej realizacji politycznych 
i gospodarczych założeń ustawy sejmowej. Mapy wykona 
kto inny, przy zastosowaniu nowych technologii doskonal
szych, szybszych i tańszych.

Koordynacja naszych prac wymaga stałych porozumień 
międzyresortowych, a w wielu przypadkach — bliskiej 
współpracy. Z całym przekonaniem można stwierdzić, że 
współpraca ta przebiega coraz bardziej harmonijnie. Po
mimo istniejących jeszcze trudności w ustaleniu poglądów 
na niektóre zagadnienia, nastąpiła ogólna konsolidacja świa
ta geodezyjnego wokół konkretnych, postawionych przed 
nim zadań.

Potrzeby w zakresie geodezji są jednak tak duże, iż ich 
zaspokajanie na bieżąco przekracza jeszcze nasze możli
wości. Nasza konsolidacja i koordynacja wysiłków przy
czyniają ,się do zmniejszenia tego deficytu. W dalszym cią
gu należy jednak pilnie uważać, aby realizacja jakiegoś 
ważnego zamierzenia techniczno-gospodarczego nie uległa 
zahamowaniu ze względu na brak obsługi geodezyjnej. 
W tym ,celu musimy, wspólnie z zainteresowanymi resorta
mi gospodarczymi, bardzo skrupulatnie ustalać hierarchię 
potrzeb.

Dalszego kroku zmierzającego do rozwiązania problemu 
niedoboru naszej mocy produkcyjnej należy szukać w tych 
czynnikach, które mają istotny wpływ na przyśpieszenie 
i potanienie wykonywanych przez nas prac.

Jeden z tych podstawowych czynników to zagadnienie 
kadry, jej ilości i odpowiedniej struktury. W wyniku współ
pracy z Ministerstwem Oświaty i Szkolnictwa Wyższego do
prowadziliśmy już do tego, że na koniec zarówno bieżącej, 
jak i następnej pięciolatki ilość posiadanej kadry w zasa
dzie odpowiadać będzie zapotrzebowaniom resortów. Tak 
na przykład na koniec 1970 roku będziemy posiadać około 
13 000 inżynierów i techników geodetów, podczas gdy po
żądany stan zatrudnienia wg obecnych przewidywań ma 
wynosić w tym okresie nieco powyżej ,13 200.

Wykonanie aktualnego planu szkolenia Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego przewiduje, że na ko

niec 1975 roku stosunek geodetów z wyższym wykształce
niem do techników będziie wynosić: jeden magister inży
nier bądź inżynier na 1,8 technika. Obecnie stosunek ten 
wynosi 1 :2,4. Są to jednak stosunki przeciętne. Należy 
stwierdzić, że rozmieszczenie kadry inżynierskiej w kraju 
jest wybitnie nierównomierne. Dla przykładu można wy
mienić, że omawiany stosunek wg obecnych danych wynosi 
w Warszawie: 1 inżynier na 0,9 technika, w Krakowie 1 : 2, 
natomiast w Poznaniu 1 :6,4, w Bydgoszczy 1 : 5,8, w Rze
szowie 1 : 5,2 itp.

Zagadnienie kadry leży w centrum uwagi Głównego Urzę
du Geodezji ά Kartografii. Prowadzimy pilne prace i ba
dania zmierzające do usunięcia trudności w znalezieniu 
trwałych rozwiązań. Nie wątpimy, że uda nam się usunąć 
te ,trudności. Faktem jest, że resort rolnictwa w znacznym 
stopniu rozwiązał problem geodezyjny kadry inżynierskiej 
w zakresie swoich potrzeb przez konsekwentne doprowa
dzenie do utworzenia trzech ośrodków szkolenia geodezyj
nego w wyższych szkołach rolniczych. Jak wiemy, ośrodek 
olsztyński został ostatnio podniesiony do rangi Wydziału 
Geodezji Urządzeń Rolnych, którego powstanie zostało przez 
wszystkich geodetów powitane z wielką satysfakcją.

Niezależnie od spraw szkolnictwa, widzimy nasze pod
stawowe zadania w podjęciu zagadnienia doskonalenia pra
cującej już kadry geodezyjnej zarówno inżynierów, jak 
i techników i za najwłaściwszą drogę nadążania za po
stępem technicznym oraz zapobieżenia tworzeniu się kon
serwatyzmu przez danie ludziom możliwości osiągnięcia rze
telnej wiedzy w zakresie nowych zdobyczy nauki i tech
niki.

Drugim zasadniczym czynnikiem mającym wpływ na 
przyśpieszenie i potanienie naszej produkcji jest postęp 
techniczny. O tym temacie mówiliśmy już niejednokrotnie 
i mówimy ¡przy każdej okazji naszych spotkań. Wiele z na
szych wspólnych postulatów już zrealizowaliśmy. Rozwój 
techniki dostarcza nam jednak coraz to nowych możliwości, 
a naszym zadaniem jest wykorzystać te możliwości w jak 
najszerszy sposób.

Nie ulega kwestii, że postęp techniczny wymaga posia
dania odpowiedniego wyposażenia i, że z zakupem tego wy
posażenia, zwłaszcza z importu, mamy niejednokrotnie trud
ności. Przede wszystkim jednak musimy dążyć do tego, aby 
rozszerzyć stosowanie nowych metod w oparciu o istnieją
cą bazę sprzętową, a <w tym kierunku nie wszystko jeszcze 
zostało zrobione. Mieliśmy już dowód jak znaczne oszczęd
ności w czasie i w kosztach przyniosło nam zastosowanie 
fotogrametrii przy opracowaniu podkładów skali 1 :5000. 
Współpraca pionu GUGiK i Ministerstwa Rolnictwa w tym 
zakresie przyniosła bardzo dobre rezultaty.

Z całą pewnością mapy wykonane w tej skali na pod
kładzie fotogrametrycznym będą obecnie stanowić gotowe 
podkłady ,dla prac scaleniowych. Uzupełnienie podkładów 
brakujących również powinno się odbywać tylko w oparciu 
o fotogrametrię.

Wielką możliwością wciąż jeszcze niedostatecznie wyko
rzystaną jest szersze niż dotąd stosowanie metod fotogra
metrycznych do skal większych niż 1 :5000. Działające 
w tym zakresie wydziały fotogrametryczne Okręgowych 
Przedsiębiorstw Mierniczych — Warszawskiego i Katowic
kiego należy traktować jako pionierów nowej techniki, to
rujących sobie drogę wśród konserwatyzmu i ludzkiego 
przywiązania do tradycji. To samo powiedzieć można o in
teresujących poczynaniach Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Geodezyjnego Gospodarki Komunalnej w dziedzinie zasto
sowania fotogrametrii w Warszawie.

Niedostatecznie również jeszcze stosujemy dalmierze elek
tromagnetyczne, już nie tylko do pomiarów szczegółowych 
czy miejskich, ale nawet do zagęszczania osnów lub za
kładania sieci lokalnego znaczenia. A przecież możliwości 
w tej dziedzinie są bardzo duże. Mamy własne konstrukcje 
dalmiercze cieszące się wysoką oceną specjalistów krajo
wych i zagranicznych. Przykładem niech będzie skonstru
owany ostatnio w ,Katedrze Techniki Fal Ultrakrótkich Po
litechniki Warszawskiej dalmierz radiowy RG 10. Tymcza
sem wciąż jeszcze mamy kłopoty z rozpoczęciem produkcji 
choćby krótkiej serii tych dalmierzy ze względu na brak 
konkretnych reflektantów. W tym miejscu należy zwrócić 
się z apelem do wszystkich instytucji, reprezentujących po
szczególne służby geodezyjne, o skoncentrowanie wysiłków 
w kierunku uruchomienia produkcji dalmierzy radiowych 
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w kraju. Zastosowanie tych dalmierzy daje bardzo poważne 
efekty ekonomiczne, czego mamy konkretne dowody z pra
cy naszych przedsiębiorstw. Możemy już dzisiaj stwierdzić, 
że np. koszt opracowania 1 ha osnowy fotogrametrycznej 
na takim samym terenie i przy tych samych założeniach 
technicznych jest l1∕2 do 2 razy niższy przy użyciu tele
metrów RG 1 niż przy zastosowaniu tradycyjnej metody 
Paralaktycznej.

Należy przypuszczać, że specjalistyczna maszyna elektro
niczna GEO 1, skonstruowana w drodze współpracy IGiK 
i Katedry Budowy Maszyn Matematycznych Politechniki 
Warszawskiej znajdzie szerokie zastosowanie w większości 
naszych komórek wykonawczych. W roku bieżącym ta sama 
katedra przyjęła z GUGiK konkretne zamówienie na wy
konanie dwóch maszyn GEO 1, a dwie mają być wykonane 
w roku następnym. Został opracowany plan, w myśl któ
rego cztery przedsiębiorstwa pionu GUGiK będą wyposa
żone w maszyny specjalistyczne GEO 1, zaś dwa ośrodki 
obliczeniowe posiadać będą maszyny większe — typu UMC; 
pozostałe ’przedsiębiorstwa zostaną stopniowo wyposażone 
w dalekopisy z urządzeniami do perforowania taśm. Reali
zacja tego planu powinna zapewnić szerokie zautomatyzo
wanie obliczeń geodezyjnych.

Równie poważne osiągnięcie to skonstruowany w IGiK 
koordynatograf automatyczny KART I. Obecnie dopraco
wuje się w nim dodatkowe urządzenie do automatycznego 
rejestrowania współrzędnych punktów na mapach w po
staci cyfrowej, nadającej się bezpośrednio do dalszego opra
cowania przy użyciu maszyn liczących. Umożliwi to wyko
rzystanie elektronicznej techniki obliczeniowej do prac sca
leniowych i trzeba mieć nadzieję, że KART I znajdzie przy 
tych pracach szerokie zastosowanie.

Wyposażenie, w którym odczuwamy największe braki, to 
przede wszystkim sprzęt reprodukcyjny. Dotyczy to zarów
no dużych maszyn offsetowych do druku map i atlasów 
dla szerokich rzesz użytkowników, jak i wyposażenia tech
nicznego dla reprodukcji małonakładowej, niezbędnej dla 
normalnego funkcjonowania większości naszych komórek.

Pierwszym zwiastunem poprawy sytuacji w zakresie re
produkcji małonakładowej jest prototyp kserografu SAWA 
68, 0 formacie Al. Został on skonstruowany przez 7-osobo- 
wy zespół składający się z pracowników Katedry Metalo
znawstwa Politechniki Warszawskiej oraz Wojewódzkiego 
Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Warszawie. Podob
nie jak koordynatograf KART I, kserograf ten jest w tej 
chwili jednym z eksponatów II Wystawy Osiągnięć Pol
skiej Myśli Badawczej. Prototyp kserografu wykorzystywa
ny jest obecnie z powodzeniem przez WBGiUR w Warsza
wie, a Komitet Nauki i Techniki czyni usilne starania, aby 
uruchomić produkcję pierwszej serii tego przyrządu.

Należy odnotować z dużym zadowoleniem, że twórcy 
i konstruktorzy wszystkich trzech wyżej wymienionych 
urządzeń, a więc maszyny GEO 1, koordynatografu KART I 
i kserografu SAWA 68 — otrzymali nagrody ,Przewodniczą
cego Komitetu Nauki i Techniki. Taką samą nagrodę otrzy
mał również zespół pracowników Instytutu Geodezji i Kar
tografii za komplet przyrządów do pomiarów odkształceń 
budowli hydrotechnicznych, który znalazł już szerokie za
stosowanie praktyczne.

W tych sprawach, w których musimy sięgać do importu, 
nasze zapotrzebowanie na inwestycje sprzętowe powinno 
być sumiennie skoordynowane tak, aby zakupiony sprzęt 
był możliwie najlepiej wykorzystany przez wszystkie tere
nowe komórki geodezyjne. I w tym więc zakresie nasza 
bliska współpraca jest konieczna. Powinniśmy też nasta
wiać się przede wszystkim na import z krajów socjali
stycznych, a więc wyczerpać wszystkie możliwości zanim 
dojdziemy do przekonania, że nie da się naprawdę unik
nąć zakupu w jednym z krajów zachodnich.

W realizacji całokształtu zadań służby geodezyjnej wi
doczny jest stały wzrost roli i idziałania Stowarzyszenia Ge
odetów Polskich. Podpisane w ubiegłym roku porozumienie 
między GUGiK a SGP poważnie przyczyniło się do pogłę

bienia współpracy między tymi dwiema instytucjami. Dzię
ki tej współpracy niektóre podstawowe zagadnienia są na 
drodze do pomyślnego rozwiązania. Tak na przykład prob
lem kadr geodezyjnych staje się wyraźnie naszą wspólną 
troską i objęty jest wspólnym działaniem, przede wszyst
kim w zakresie podnoszenia kwalifikacji kadr istniejących. 
Przy udziale Stowarzyszenia powołany został w GUGiK 
zespół dla opracowania wniosków w sprawie zawodu geo
dezyjnego. Liczymy, że zespół ten, pracujący pod przewod
nictwem profesora Zbigniewa Skąpskiego, przedstawi pro
jekt rozwiązania tego ważnego i jednocześnie trudnego za
gadnienia, a realizacja projektu przyniesie istotne korzy
ści zarówno państwowej służbie geodezyjnej, jak i wszyst- ⅛ 
kim geodetom.

Bardzo poważną rolę odgrywają konferencje naukowo- 
-techniczne, które w ostatnim okresie były liczne i posiada
ły dużą wagę tematyczną. Ze specjalnym uznaniem trzeba 
podkreślić fakt, że konferencje te organizowane były łącz
nie z wystawami obrazującymi osiągnięcia myśli wynalaz
czej naszych kolegów z przedsiębiorstw i instytucji nauko
wo-badawczych. Wystawy te pobudzają niewątpliwie dal
szą inicjatywę w kierunku rozwijania ruchu wynalazczego.

W przeważającej części tezy stawiane na konferencjach 
naukowo-technicznych dążą do znalezienia najsłuszniej
szych rozwiązań interesujących nas 1 aktualnych proble
mów. Jako zasada wyniki konferencji powinny być prze
noszone do zakładów pracy poprzez koła zakładowe, na 
których zostaną one przedyskutowane w celu wypracowa
nia najwłaściwszej formy ich wykorzystania.

Widzimy również poważną możliwość rozwinięcia dzia
łalności kół zakładowych przez roztoczenie opieki nad za
kładowymi ośrodkami informacji naukowo-technicznej 
i ekonomicznej w sensie rozwoju tych ośrodków i właści
wego korzystania za ich pośrednictwem z bogatego ma
teriału, jakim dysponuje Branżowy Ośrodek Informacji 
w IGiK. Z drugiej strony, ośrodki zakładowe powinny tą 
samą drogą rozpowszechniać własne osiągnięcia, które mo
gą znaleźć wówczas szersze zastosowanie.

Powyższe zagadnienia wymownie wskazują na to, jak 
poważne znaczenie przypisujemy działalności kół zakłado
wych — podstawowych komórek naszego Stowarzyszenia. 
Z dużym zadowoleniem notujemy wzmożenie aktywności 
kół w zakresie propagowania postępu technicznego, wdra
żania nowej techniki do produkcji oraz opieki nad wyna
lazczością pracowniczą. Wskazuje to, że będą one czynić 
coraz to nowe wysiłki w tych kierunkach, a przede wszyst
kim — w zakresie dalszego rozszerzenia stosowania foto
grametrii, dalmierzy elektromagnetycznych, automatyzacji 
obliczeń oraz informacji naukowo-technicznej. W tym miej
scu pragnę szczególnie podkreślić rolę Przeglądu Geode
zyjnego, który ma największe możliwości informowania 
rozproszonych po całym kraju geodetów i kształtowania 
wśród nas wszystkich wspólnego kierunku technicznego 
i polityczno-gospodarczego.

*

Chcialbym na zakończenie'raz jeszcze dać wyraz moje
mu szczeremu zadowoleniu z tego, że wokół całego szere
gu zagadnień i słusznie wysuniętej problematyki nastąpiła 
wyraźna konsolidacja naszego zawodu. Ułatwiło to w bar
dzo poważny sposób rozwiązywanie takich problemów, 
które wydawały się nam przed tym praktycznie nierozwią- 
zalne. A dzieje się tak po prostu dlatego, że wspólnie zro
zumieliśmy wagę tych problemów i wspólnie chcemy je 
rozwiązać.

Z głęboką nadzieją, że zrozumienie całokształtu zadań, 
jakie stoją przed geodetami i nasza konsolidacja będą się 
coraz bardziej pogłębiać, pozdrawiam serdecznie wszyst
kich Towarzyszy i Kolegów zebranych na obecnym Zjeź- 
dzie i życzę pomyślnych i skutecznych obrad.
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Nowe zadania geodezji — w pełnej konsolidacji twórczych sił zawodu

XXII Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich Odbyyva się pod hasłem mobilizacji wszystkich sil 
do wykonania nowych, postawionych przez Partię i naj
wyższe organa władzy państwowej, niezmiernie ważnych 
dla gospodarki narodowej zadań w dziedzinie rolnictwa.

W wykonaniu tych zadań geodeci mają rolę przewodnią 
i twórczą. Słowa te należy podkreślić szczególnie, gdyż 
wykonując odpowiedzialne i ważkie zadania w różnych 
działach gospodarki geodeci pozostają zwykle ze swymi, 
w dużym trudzie osiągniętymi, efektami pracy w cieniu 
osiągnięć projektantów i budowniczych obiektów, które 
bez pracy geodetów powstać by nie mogły.

Stowarzyszenie Geodetów Polskich zawsze było wyczu
lone na sprawy ważne i nigdy nie pozostawało wobec nich 
obojętne. Zanim jednake przystąpimy do próby określenia 
zadań Stowarzyszenia i zawodu geodezyjnego w dziedzinie 
rolnictwa, należy przedstawić jego aktualny stan pod wzglę
dem organizacyjnym, społeczno-politycznym, jak też pod 
względem zaangażowania w istotne problemy polskiej geo
dezji. Jest to też konieczne z uwagi na fakt, iż obecny 
Zjazd zamyka dwuletnią kadencję przewodniczącego Za
rządu Głównego, co ·— jak wiadomo — wiąże się zwykle 
z wieloma sprawami dotyczącymi oceny oraz perspektyw 
dalszej działalności Stowarzyszenia.

Co reprezentujemy

Obecny Zjazd Delegatów reprezentuje ponad 9000 inży
nierów i techników geodetów, zrzeszonych w naszym Sto
warzyszeniu, a zatrudnionych i zaangażowanych w wielu 
dziedzinach życia państwowego: nauce, szkolnictwie, woj
sku, resortach gospodarczych, a także instytucjach poli
tycznych i społecznych.

Liczba członków Stowarzyszenia, traktowana jako wiel
kość bezwzględna, nie odzwierciedla jednakże siły, jaką ono 
stanowi. Skupiamy w naszych szeregach dziewięćdziesiąt 
kilka procent wszystkich inżynierów i techników pracują
cych w Polsce. Miernikiem naszej aktualnej siły niech bę
dzie także dynamika rozwoju SGP. W ciągu ostatnich dwu 
lat liczba członków wzrosła o ponad dwa tysiące osób, 
a więc o około 30% w stosunku do stanu sprzed dwu lat. 
W tym samym okresie czasu liczba członków zbiorowych 
wzrosła ze 141 do 165, a wysokość wpłat z tytułu człon
kowstwa zbiorowego — ze 150 900 zł do 207 850 zł. Jest to 
niewątpliwie wyraz uznania roli aktualnego stanowiska, ja
kie SGP reprezentuje w sprawach geodezji.

Śmiało możemy powiedzieć, że pod tym względem je
steśmy na pierwszym miejscu w rodzinie stowarzyszeń 
naukowo-technicznych zrzeszonych w NOT.

Można także powiedzieć, że nastąpiła ogromna konsoli
dacja członków naszego zawodu, rozproszonych w wielu 
instytucjach i rozsianych po całej Polsce, a skupionych w 
szeregach Stowarzyszenia; w jego działaniu i walce o rea
lizację słusznych idei zawodowych, politycznych i spo
łecznych.

Ta jedność jest nam bardzo potrzebna. Osiągamy ją po
przez nasze działanie pełne zaangażowania w sprawach, 
którymi żyje cały naród, w sprawach nauki i techniki 
geodezyjnej oraz w istotnych sprawach zawodu. Osiągamy 
ją między innymi poprzez podejmowanie wielu bardzo 
trudnych problemów.

Nasza postawa

W ubiegłym roku przedstawiałem delegatom XXI Zjazdu 
udział SGP w obchodach Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Miał on swój wyraz w dziedzinie reprezentowanej przez 
nas nauki — przypomnę tu choćby zorganizowaną wspól
nie z Uniwersytetem Jagiellońskim i Zakładem Historii 
Techniki PAN w Collegium Maius UJ uroczystą sesję 
naukową, poświęconą Stanisławowi Grzepskiemu z okazji 

400-lecia wydania „Geometria to jest miernicka nauka” 
oraz w dziedzinie zawodu geodezyjnego poprzez udział w 
ogólnonarodowej akcji na rzecz „,Tysiąca Szkół na Tysiąc
lecie”, rozszerzonej przez geodetów również w odniesieniu 
do innych obiektów użytku publicznego. Swymi czynami 
społecznymi geodeci zaoszczędzili wiele milionów złotych 
z funduszów państwowych i społecznych.

Do działalności tej tak się zaś przyzwyczaili, że stała się 
ona ich ciągłą potrzebą. Z niektórych oddziałów mamy w 
tej sprawie skromne, jak gdyby wstydliwe sprawozdania. 
Niektóre oddziały nie chwalą się, a wiemy, że mają duży 
dorobek. Wykonali szereg opracowań dokumentacyjnych dla 
różnych obiektów, uczestniczyli w ich realizacji. Dla przy
kładu: tylko jedno Koło SGP przy WBGiUR w Koszalinie 
wykonało społecznie ,prace wartości 47 530 zł. W skali kra
jowej są to w złotówkach milionowe wartości, w gorą- 
cości serca wartości niewymierne. Nie było o nich w pra
sie, nie mówiono w radio i telewizji. Tacy są geodeci, 
ofiarni i jak zwykle skromni.

W okresie sprawozdawczym cały kraj obchodził uro
czyście 50. rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. SGP zorganizowało ogólnopolską uroczy
stą sesję naukową, poświęconą dorobkowi -geodezji i kar
tografii radzieckiej oraz jej powiązaniu z geodezją i kar
tografią polską. W sesji, na zaproszenie Stowarzyszenia, 
wziął udział nasz wielki przyjaciel prof. Mikołaj Modryń- 
ski z Moskwy — członek korespondent SGP. Jego wystą
pienia — w dobrej polszczyźnie, pełne serdeczności, 
u wszystkich wywołały gorące uczucia. Również Oddziały 
SGP zorganizowały szereg okolicznościowych imprez.

Skutki ostatniej wojny nie ,pozwalają naszemu narodo
wi zapomnieć wielu spraw, wielu zdarzeń i miejsc. SGP 
zadeklarowało swój udział w akcji dokumentacyjnej, pro
wadzonej przez Radę Ochrony Pomników Walki i Męczeń
stwa. Będziemy użyteczni przede wszystkim przy sporzą
dzaniu odpowiednich opracowań kartograficznych.

W tej sprawie działają nasze: Komisja Główna — pod 
przewodnictwem kol. S. Szymańskiego oraz komisje od
działowe. Powołaliśmy też pod przewodnictwem gen. T. 
Naumienko zespół autorski do opracowania koncepcji map. 
Wykonano szereg prac przygotowawczych.

Aktualna ostatnio sprawa budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka spowodowała szereg deklaracji wykonania odpo
wiednich prac przez Koła SGP i załogi różnych zakładów 
pracy.

Tragedia narodu wietnamskiego wywołuje współczucie, 
protest i potępienie agresorów przez wszystkich uczciwych 
ludzi całego świata. Polacy, jak wiele innych narodów, 
dołączają do tych wzniosłych uczuć różne formy poparcia 
i pomocy. Geodeci i kartografowie oraz inni pracownicy 
Państwowego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficz
nych zrealizowali w marcu br. podjęte przed rokiem zo
bowiązanie opracowania i wydania w czynie społecznym 
mapy Wietnamu. Przepracowali przy tym bezpłatnie 1350 
godzin. W rezultacie PPWK przekazało do hurtu księgar
skiego 20 tys. egzemplarzy mapy sprzedawanej po b. ni
skiej cenie. Równocześnie z drukiem mapy przeznaczonej 
do sprzedaży wydrukowano na zaoszczędzonym papierze 
1000 egzemplarzy mapy, które — w Tygodniu Międzynaro
dowej Solidarności z Narodem Wietnamskim — przekazano 
przedstawicielowi ambasady DRW oraz Narodowego Fron
tu Wyzwolenia Wietnamu Południowego.

Wszystko to potwierdza jeszcze raz społeczną postawę 
geodetów oraz ich żywe odczuwanie spraw wynikających 
z patriotyzmu i ideałów ogólnoludzkich.

SGP w walce o jakość i nowoczesność produkcji

IV Zjazd PZPR postawił jako jedno z głównych zadań 
obecnej pięciolatki osiągnięcie wysokiej jakości i nowoczes
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ności produkcji. Mimo specyficzności słowa „produkcja” w 
naszym zawodzie, hasło jakości i nowoczesności opracowań 
geodezyjnych i kartograficznych ma swoją historię i jest 
nadal w pełni aktualne.

Jego realizacji ma służyć nowoczesna organizacja, nale
życie pojęte i stosowane zasady ekonomiki, odpowiednia, 
Wysokowydajna baza techniczna, racjonalne metody opra
cowań i wzory dokumentacji. Oczywiście wszystkie te 
czynniki w pełni zostaną wykorzystane przez odpowiednią 
kadrę, zainteresowaną osiągnięciem wysokiej jakości dzięki 
jej powiązaniu z systemem płac premii i nagród. Wiąza
nie wysokiej jakości wyłącznie z dobrze pojętą ambicją 
zawodową jest niewystarczające.

O sprawach tych mówiliśmy bardziej wyczerpująco w 
czasie poprzedniego Zjazdu, jednakże wszystkie problemy 
są nadal aktualne.

Stowarzyszenie niektóre z nich może tylko wytrwale sta
wiać, inne poddawać wnikliwej analizie i postulować roz
wiązania. Może wreszcie upowszechniać ciekawe osiągnię
cia i postępowe metody.

Dobrze służą temu zadaniu nasze konferencje ,naukowo- 
-techniczne, narady, sympozja, pokazy i odczyty. Przepro
wadziliśmy ich w okresie sprawozdawczym wiele, osiągając 
poważne efekty. Również rok następny obfituje w tej 
dziedzinie bogatym programem.

Dobrze służą temu zadania organizowane przez SGP 
konkursy jakości, a mamy nadzieje, że równie dobrze za- 
piszą się w historii pracy Stowarzyszenia konkursy na 
rozwiązanie określonych izadań technicznych.

Kadra warunkuje wszystko

Wszystkie zadania stawiane wobec zawodu geodezyjne
go mogą być wykonane przez odpowiednią kadrę. Odpo
wiednią pod względem fachowego przygotowania, pod 
względem ideowego zaangażowania i społecznej postawy, 
a także odpowiednią pod względem liczebności.

Nie było zjazdu delegatów, w czasie którego nie pod
noszono by sprawy kadr i nie ma drugiej tak trudnej do 
rozstrzygnięcia w wielu punktach. I nie uchroniły się naj
poważniejsze instytucje od podejmowania w przeciągu nie
wielu miesięcy czasu sprzecznych ,decyzji.

W ubiegłym roku, opierając się na dokumentach pań
stwowych, przedstawiłem Zjazdowi groźbę nadprodukcji 
geodetów (do r. 70) niewielkiej w grupie inżynierów i prze
szło 4500 w grupie techników.

Tymczasem z materiałów przedstawionych na posiedze
niu Rady Geodezyjnej i Kartograficznej w końcu 1967 r. 
wynika, iż posiadamy zapotrzebowanie na dalszy rozwój 
szkolnictwa.

Drugą niewiadomą jest optymalny stosunek liczbowy 
inżynierów do techników, przy czym władze geodezyjne 
postulowały, by wynosił on 1 :1,3, opierając się przede 
wszystkim na analizie taryfikatora. Nie będę się zajmo
wał taryfikatorem, Koleżanki i Koledzy znają go lepiej 
i mają swój sąd na jego temat.

Mogę natomiast powiedzieć, że w Naczelnej Organizacji 
Technicznej panuje powszechny pogląd, iż stosunek 1 :5 
spełnia należycie wymogi produkcji i gwarantuje racjo
nalne i pełne wykorzystanie kwalifikacji zarówno inżynie
rów. jak i techników. Nie wydaje sie przekonujące, by 
geodeci mieli uzasadnienie na to szczególne wyróżnienie się 
wśród innych specjalności.

Przyjęcie natomiast nieuzasadnionej proporcji spowodo
wałoby dalsza dewaluację zarówno tytułu technika, jak 
i tvtułu inżyniera. Wielokrotnie miałem możność stwier
dzić, że inżynierowie nie wykonują w dużej mierze prac 
inżynierskich, a przejmując pracę techników, spychają ich 
do roli i czynności podrzędnych. Technik otrzymuje w 
szkole duże przygotowanie teoretyczne i nie wolno od
bierać mu możliwości pełnego wykorzystania nabytych 
kwalifikacji.

Nie można w tej sprawie operować argumentem, że geo
deta pracuje w odosobnieniu i z tego tytułu na wszelki 
wypadek musi mieć kwalifikacje inżynierskie. Najmniejszy 
zespół osobowy składa sie już zwykle z kilku geodetów 
i nie ma żadnych przeszkód, ażeby istniał między nimi od
powiedni podział pracy.

Należy zwiększyć zatrudnienie techników na stanowi
skach odpowiadających ich kwalifikacjom.

Prezes NOT Bolesław Rumiński, na posiedzeniu Rady 
Głównej w dniu 15 grudnia 1967 r. powiedział: „Bardzo 

dużą, kto wie czy nie większą część pracy, którą wyko
nują inżynierowie, mogliby przejąć technicy”.

Warto, by geodeci nad tym także się zastanowili.
Postulat dużej liczby inżynierów jest łatwo zrozumiały, 

jeśli chodzi o stawianie go ze strony pracodawcy — przed
siębiorcy, gdyż zatrudniając ich otrzymuje on bez trudu 
dobrą kadrę techników, nie ponosząc zresztą odpowiednich 
konsekwencji finansowych.

Nie można jednakże tej tendencji aprobować.
Wykształcenie inżyniera kosztuje cztery lata studiów, 

a magistra inżyniera praktycznie pięć i pół i dużo pie
niędzy.

Tymczasem problem doskonalenia kadr nie został prak
tycznie podjęty, mimo odpowiednich uchwał Rządu i upar
tego podnoszenia tej sprawy ze strony Stowarzyszenia. 
Pracodawca nie podejmuje go także, gdyż łatwiej mu zy
skać dobrego technika w postaci absolwenta politechniki 
i do tego bez ponoszenia żadnych kosztów (pozornie), gdyż 
pokrywa je resort szkolnictwa. Nawet obowiązkowy staż 
podyplomowy, ustanowiony jako planowa forma szkolenia 
praktycznego, traktowany jest najczęściej lekceważąco. Te 
same instytucje, nie rozumiejąc, nie chcąc zrozumieć albo 
lekceważąc ideę stażu, narzekają na słabe przygotowanie 
praktyczne absolwentów szkół i uczelni.

Nie stworzono w geodezji odpowiednich bodźców do sa
mokształcenia; do podnoszenia kwalifikacji. Nie ustano
wiono też w tej dziedzinie systemu, który zabezpieczałby 
prawidłowy wzrost kwalifikacji kadr.

Najwyższy czas, byśmy sprawy te potraktowali wreszcie 
z dużą troską i zrozumieniem.

Czas najwyższy na utworzenie Ogolnogeodezyjnego sys
temu i resortowych planów doskonalenia kadr, na ustano
wienie systemu bodźców gwarantujących odpowiednie w 
tej dziedzinie wyniki.

Potrzeba nam dużo mądrych ludzi. Stwórzmy warunki 
ich kształtowania się w szkole i w praktyce. Stwórzmy 
warunki dla rewaloryzacji tytułów zawodowych, a mówiąc 
o potrzebach wysokich kwalifikacji, rozważmy też celo
wość utworzenia studiów podyplomowych w niektórych 
(kierunkach wiedzy.

Należy mieć nadzieje, że zapowiedziana analiza tych 
spraw przez Radę Geodezyjną i Kartograficzną przyniesie 
oczekiwany postęp.

Potrzeba ustawy o prawie geodezyjnym

„Olbrzymi wysiłek geodetów, włożony po II wojnie świa
towej w dziedzinie pomiarów kraju i związane z tym na
gromadzenie poważnej ilości cennych materiałów i doku
mentacji, jako też wymagania i potrzeby dalszych prac 
dla rozwoju gospodarki narodowej oraz utrzymanie do
tychczasowych materiałów w stanie aktualnym, a także ko
nieczność podnoszenia techniki geodezyjnej i kartograficz
nej na coraz wyższy poziom, wymagają ustawowego ure
gulowania tych spraw w prawie geodezyjnym”.

Takie stanowisko zajął Zarząd Główny na posiedzeniu 
w dniu 11.X.1966 r. Zostało ono następnie potwierdzone 
przez Zjazd Delegatów w Kielcach w kwietniu ubiegłego 
roku.

Nowe zadania, jakie stają przed zawodem geodezyjnym, 
a także ciągle zwiększająca się jego rola w gospodarce, 
postulat ten ieszcze bardziej wzmaonia.ia.

Prezes GUGiK w porozumieniu z SGP powołał w tej 
sprawie specjalny zespół opiniodawczy pod przewodnic
twem kol. doc. dra Z. Skapskiego przewodniczącego Za
rządu Oddziału w Krakowie. W skład zespołu wchodzą 
nasi koledzy, działacze społeczni i znawcy problematyki 
geodezyjnej. W tej sprawie należałoby tylko zaapelować 
do GUGiK o stworzenie warunków dla przyspieszenia prac 
tego zespołu i przystąpienia do następnego etapu działania.

Naszą metodą współdziałania

Stowarzyszenie Geodetów Polskich w swoich uchwałach, 
dezyderatach, wnioskach odzwierciedla dość wiernie opi
nie, troski i tendencje ogółu geodetów zmierzające do peł
niejszego wykorzystania potencjału i możliwości zawodu 
geodezyjnego w wypełnianiu jego zawodowej i społecznej 
roli.

Wiele opinii ma charakter krytyczny w stosunku do obo
wiązujących norm, systemów, zarządzeń, przepisów kie
runku działania bądź też braku jego przejawów.

224



Zdołaliśmy jednak przezwyciężyć wiązanie tej krytyki 
z walką z instytucjami, które odpowiadają za sprawy kry
tyce podlegające. Jesteśmy zdania, że raczej w atmosferze 
współpracy, w konkretnym współdziałaniu instytucji pań
stwowych i społecznych wiele trudności da się przełamać, 
wiele spraw należycie uregulować.

Nasza metoda współdziałania jest niewątpliwie skutecz
na i owocna w osiąganiu wielu sukcesów Stowarzyszenia.

Dzięki niej cieszymy się skutecznym poparciem i pozy
tywną oceną ze strony wszystkich zainteresowanych współ
pracą z nami resortów i instytucji państwowych, a także 
sympatią i często także poparciem ze strony instytucji spo
łecznych.

Szczególnie ścisłe więzy łączą nas z trzema resortami 
zatrudniającymi wielotysięczne rzesze geodetów.

W ubiegłym roku podpisaliśmy prozumienie o współpracy 
z Głównym Urzędem Geodezji i Kartografii, a 28 marca 
br. analogiczne porozumienie z Ministerstwem Gospodarki 
Komunalnej. Dokumenty te koronują wyniki dotychczaso
wej, a także wytyczają nowe kierunki współpracy, nada
jąc jej dodatkowego blasku i rozszerzających możliwości 
podstaw formalnych. Wyrazem naszej owocnej współpracy 
z Ministerstwem Rolnictwa niech będzie choćby program 
i hasło obecnego Zjazdu Delegatów, a w szczególności za
szczycający nas udział w jego obradach pana ministra dr 
Mieczysława Jagielskiego.

Zakres współdziałania Stowarzyszenia z resortami jest 
bardzo szeroki i rozwija się gloʌvnie w dziedzinie proble
mów rozwoju nauki i techniki geodezyjnej postępu ekono
micznego i organizacyjnego oraz doskonalenia kadr. Bar
dzo pozytywną rolę w tej dziedzinie spełniają nasze sek
cje naukowe.

Znane są nasze bliskie kontakty i współpraca ze stowa
rzyszeniami zrzeszonymi w NOT. Współpraca ta powinna 
ulec dalszemu rozwojowi między innymi ze względu na 
nasze obecne nowe zadania, w których należytej realizacji 
są przecież żywo zainteresowani, rolnicy, melioranci i inni 
specjaliści zrzeszeni w swoich stowarzyszeniach.

Wymaga intensyfikacji i rozszerzenia zakresu działania 
nasza współpraca ze Związkami Zawodowymi. Mamy do
bre wyniki tej współpracy przede wszystkim na terenie 
zakładów pracy. Wymaga poprawy i lepszego programo
wego ujęcia współpraca na szczeblach wojewódzkim i cen
tralnym.

Rozwój współpracy międzynarodowej

Naszym osiągnięciom naukowo-technicznym sprzyja roz
wijająca się współpraca międzynarodowa geodetów.

Od wielu lat jest ona realizowana przez nasz aktywny 
członkowski udział w dwóch organizacjach: FIG — Fede
ration Internationales des Geometres i ISP — Internatio
nal Society for Photogrametry. W obydwu organizacjach 
mamy powierzone przewodnictwo komisji międzynarodo
wych, co jest niewątpliwie wynikiem pozytywnej oceny 
naszej aktywności w różnych sprawach i zagadnieniach. 
Korzystamy w pełni z możliwości licznych międzynarodo
wych kontaktów.

Bardzo wysoko ceniąc nasz udział w organizacjach o za
sięgu światowym rozwijamy równocześnie braterską współ
pracę z organizacjami geodezyjnymi krajów socjalistycz
nych. Mamy poważne osiągnięcia w inicjowaniu i rozwija
niu różnych form tej współpracy.

W styczniu br. została uroczyście podpisana umowa po
między SGP i Verband für Vermessungswesen und Kar
tographie reprezentującym geodetów NRD.

Umowa jest otwarta dla innych stowarzyszeń krajów so
cjalistycznych. Stwarza ona nowe możliwości współpracy 
międzynarodowej oraz pogłębia jej dotychczasowy zakres 
i charakter.

Podjęliśmy organizację międzynarodowych imprez nau
kowo-technicznych. W roku 1970 odbędzie się w Polsce 
międzynarodowa konferencja na temat geodezji inżynie
ryjnej, organizowana wspólnym wysiłkiem bratnich sto
warzyszeń. Komitet organizacyjny tej konferencji działa 
pod przewodnictwem prof, dr T. Lazzariniego — prze
wodniczącego Sekcji Geodezji Inżynieryjnej będącej orga
nizatorem konferencji ze strony SGP.

Bierzemy aktywny udział w merytorycznym przygotowa
niu międzynarodowej konferencji urządzeniowo-rolnej w 
Bułgarii.

Przyjmujemy w Polsce liczne delegacje zagraniczne na 
organizowane przez nas imprezy, a równocześnie wysyłamy 

naszych kolegów reprezentantów różnych dyscyplin, ośrod
ków i resortów na analogiczne imprezy zagraniczne.

Wynikiem uznania przez SGP działalności na rzecz roz
woju współpracy międzynarodowej geodetów i przyjaciel
skich stosunków z geodetami Polski było przyznanie przez 
Zarząd Główny godności członka korespondenta prof. La- 
josowi Homorodi — przewodniczącemu Stowarzyszenia 
Geodetów i Kartografów Węgierskich oraz odznaczenie 
na wniosek Zarządu Głównego prof. Wasila Peewskiego — 
przewodniczącego NTC (odpowiednik NOT w Bułgarii) 
i Bułgarskiego Stowarzyszenia Geodetów Złotą Honoro
wą Odznaką NOT.

Mamy głębokie przekonanie, że nasza działalność mię
dzynarodowa przynosi pożytek rozwojowi dyscyplin nauko- 
kowych i technicznych zawodu geodezyjnego oraz dobrze 
służy rozwojowi międzynarodowej przyjaźni.

Twórcze zadania urządzeniowców

Zadania, jakie w rolnictwie zostały określone uchwałami 
IX Plenum KC PZPR stawiają geodetów urządzeniowców 
w nowej odpowiedzialnej roli technicznej i społeczno-po
litycznej. Stwarzają one równocześnie warunki zdobywa
nia satysfakcji i zadowolenia, jakie osiąga twórca udane
go dzieła. Obarczają jednakże równocześnie odpowiedzial
nością za zajmowanie eksponowanego stanowiska w kształ
towaniu istotnych warunków racjonalnej gospodarki rol
nej.

Ważność zadań jest geodetom od dawna doskonale zna
na i nie wymaga w tym gronie jakiejkolwiek oceny bądź 
komentarza. Pozostaje wyrazić zadowolenie, iż zaistniały 
warunki dla ich podjęcia i odpowiedniej realizacji.

Obecne zadania scalania i wymiany gruntów różnią się 
w sposób zasadniczy od dotychczas przeprowadzanych 
kompasacji.

Różnice zawarte są zarówno w samej koncepcji, trybie 
przeprowadzania prac scaleniowych, jak też bazie technicz
nej i naukowej służącej ich realizacji.

Decyzja o podjęciu prac scaleniowych poprzedzona była 
wykonaniem przez geodetów poważnych prac w zakresie 
ewidencji gruntów, powiązanej z ich gleboznawczą klasy
fikacją. Stanowi to ważny etap przygotowawczy do prac 
o charakterze projektowym, obejmujących całokształt wa
runków uzależniających efekty gospodarki rolnej.

Rodzaj prac, jakie mają wykonać geodeci urządzeniow- 
cy, wymaga od nich solidnego przygotowania nie tylko w 
zakresie techniki prac geodezyjnych, ale również dobrego 
rozeznania w problematyce gospodarczej i ekonomicznej, 
dostatecznej orientacji w zakresie rolnictwa, melioracji 
oraz wielu zagadnieniach inżynierii: drogi, wodociągi, ka
nalizacja, budownictwo osiedli i inne. Oczywiście geodeta 
nie będzie pozostawiony sam wobec tych wszystkich pro
blemów. Musi jednak umieć spełnić rolę koordynatora 
wszystkich poczynań i zabiegów, jakie mają ukształtować 
nowe oblicze polskiej wsi, przynosząc jednocześnie ko
nieczne efekty gospodarcze.

Geodeci urządzeniowcy muszą przejawić maksimum’ 
twórczej inwencji opartej jednakże o realia, które są w 
ich dyspozycji i w których mają doskonałe rozeznanie.

Postawione przed nami zadania mają nie tylko charak
ter techniczno-gospodarczy. Mają one także swoją wagę 
społeczno-polityczną. Ten aspekt prac urządzeniowo-rol
nych musi być nie tylko doskonale rozumiany przez sa
mych geodetów, jako realizatorów polityki państwowej w 
dziedzinie rolnictwa, ale musi poprzez geodetów promie
niować na całą polską wieś.

Geodeta urządzeniowiec przez wiele lat swej pracy w 
środowisku wiejskim ma ugruntowaną pozycje społeczną, 
autorytet i zaufanie mieszkańców wsi. Swoją aktualna po
stawą i pełnym odpowiedzialności i zaangażowania działa
niem musi on teraz nie tylko utrzymać dotychczasowe do
bre imię, ale przyczynić się do jego dalszego ugruntowania 
i uświetnienia w opinii społecznej całego kraju.

W realizacji tego trudnego zadania musi wziąć udział 
bezpośrednio cała społeczność geodezyjna. Stowarzyszenie 
bedzι'e niewątpliwie inicjatorem i organizatorem wielu po
czynań w tej sprawie pomocnych. Ciężar zadania skuni 
sie oczywiście w działalności Sekcji Urządzeń Rolnych, ale 
nie ominie komisji szkoleniowych. Komisji Techniki i in- 
r>vch. Dużą rolę maia do spełnienia w tej dziedzinie koła 
zakładowe, a w szczególności koła przy wojewódzkich i po
wiatowych biurach geodezji i urządzeń rolnych.
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W zaawansowanym przygotowaniu są obecnie dwie kon
ferencje naukowo-techniczne na tematy urządzeniowo-rol
ne. Przygotowujemy wydawanie. biuletynu w zakresie 
urządzeń rolnych. Powinniśmy w porozumieniu z Mini
sterstwem Rolnictwa podjąć odpowiednią akcję szkolenio
wą i odczytową.

Dysponujemy wieloma sposobami oddziaływania, które 
mogą być wykorzystane dla dobra realizacji słusznych ce
lów.

Stowarzyszenie naszą siłą

Przedstawiłem w skrócie wiele problemów, które zaj
mują umysły i serca geodetów, a dotyczą spraw ważnych 
i w pełni odzwierciedlających się w działalności Stowa
rzyszenia. Trzeba zdać sobie sprawę i wyraźnie to po
wiedzieć, że nie ma drugiej takiej instytucji, która mo

głaby reprezentować równie dobrze ogół ,polskich geodetów 
we wszystkich sprawach związanych z geodezją, jego 
funkcją w gospodarce narodowej oraz w sprawach doty
czących zawodu geodezyjnego.

Polscy geodeci doskonale to rozumieją i dają temu do
bitny wyraz w swej przynależności dó SGP i uczestnicze
niu w jego działalności na rzecz realizacji postawionych 
zadań i wytyczonych celów.

Stowarzyszenie, skupiające niemalże wszystkich geode
tów, ludzi pełnych zrozumienia dla spraw ważnych, zaan
gażowanych, ofiarnych i aktywnych jest naszą wielką 
i twórczą siłą w zawodzie.

Pragnę złożyć gorące podziękowanie wszystkim, którzy 
swą działalnością do ukształtowania takiego Stowarzysze
nia się przyczynili i wyrazić nadzieję, że wspólnym wysił
kiem osiągniemy dalsze sukcesy.

ZDZISŁAW BARTOSZEWSKI UKD 528.9:631.47:333.013.6

Kierunki wykorzystania map glebowo-rolniczych przy scalaniu gruntów
Zasadniczym warunkiem dobrego pod względem technicz

nym i ekonomicznym wykonania pracy geodezyjnej jest 
właściwe wykorzystanie istniejących dla danego terenu 
materiałów geodezyjnych zarówno mapowych, jak i obli
czeniowych oraz formalno-prawnych, sporządzonych w cza
sie poprzednich prac na tymże terenie. Obowiązek wyko
rzystania w nowych pracach istniejących materiałów geo
dezyjnych nakładają na geodetę odpowiednie przepisy.

Przy pracach scaleniowych, które na szeroką skalę zo
stały rozpoczęte od roku 1968, będą wykorzystane jako ma
teriały podstawowe: mapy ewidencyjne w skali 1:5000 
lub zbliżonej oraz rejestry pomiarowo-klasyfikacyjne.

Powinny być również w miarę możliwości wykorzystane 
inne materiały o charakterze uzupełniającym i pomocni
czym, jak na przykład: mapy glebowo-rolnicze w skalach 
1 :5000 i 1 :25 000, materiały fotogrametryczne, szkice 
osnowy geodezyjnej, wykazy miar, gromadzkie księgi go
spodarcze, dane statystyczne itp.

Szczególne znaczenie dla gospodarczo poprawnego wyko
nania scalenia może mieć właściwe wykorzystanie map 
glebowo-rolniczych. Rolnicza powierzchnia produkcyjna po
dzielona jest na tych mapach na tak zwane kompleksy 
rolniczej przydatności gleb. Pod tym pojęciem rozumie się 
takie grupy gleb, które wykazują podobne właściwości rol
nicze i mogą być podobnie użytkowane. Poza uwidocznie
niem kompleksów rolniczej przydatności gleb, które są 
głównymi elementami map glebowo-rolniczych, podaje się 
na nich jednostki glebowe określone przez typy i gatunki 
z uwzględnieniem składu mechanicznego w układzie pio
nowym.

Do mapy każdego obrębu ewidencyjnego, lub kompletów 
obrębów stanowiących gromadę, dołączony jest aneks ma
jący na celu uzupełnienie treści mapy przez podanie do
datkowych danych o środowisku geograficznym, rolni
czych właściwościach gleb, stosunkach wilgotnościowych 
oraz uzupełnienie danych zestawieniami powierzchniowy
mi.

Tych wszystkich informacji nie dostarcza mapa ewiden
cyjna ani nawet klasyfikacyjna. Co prawda są na niej 
uwidocznione klasy ustalone w czasie gleboznawczej kla
syfikacji gruntów, jednakże sama klasa niewiele jeszcze 
mówi o rolniczej przydatności gleby, gdyż jest ona jedy
nie znormalizowaną miarą urodzajności gleby. Na przy
kład klasa IVb może obejmować gleby wytworzone z pia
sków słabo-gliniastych z domieszką pyłów całkowitych, 
jak również z iłów całkowitych o wysokim poziomie wody 
gruntowej. Gleby te mają jednakowa klasę, natomiast ich 
przydatność rolnicza jest skrajnie różna. Pierwsza z wy
mienionych gleb jest silnie przepuszczalna i przewiewna, 
lekka do uprawy, przydatna głównie pod żyto, ziemniaki, 

seradelę i łubiny. Druga jest glebą nieprzepuszczalną, trud
ną do uprawy, przydatną głównie pod rośliny pastewne, 
koniczyny i kapusty, a warunkowo — pszenicę.

Zagadnienie rolniczej przydatności gleb nie może być 
sprawą obojętną w czasie czynności scaleniowych. Omówię 
zatem podstawowe kierunki wykorzystania w pracach sca
leniowych map glebowo-rolniczych wraz z aneksami.

1. Wstępne przestudiowanie terenu

W czasie przeprowadzania scaleń w sposób „klasyczny” 
pierwszą czynnością było dokonanie pomiaru stanu istnie
jącego, a następną przeprowadzenie klasyfikacji względ
nej. W obecnych scaleniach pomiar będzie zbyteczny, gdyż 
materiały podstawowe, a więc mapa ewidencyjna i rejestr 
pomiarowo-klasyfikacyjny są już gotowe i zostaną zaktua
lizowane przed rozpoczęciem prac scaleniowych. Również 
przeprowadzona jest już klasyfikacja gruntów i będzie ona 
wykorzystana do wykonania, w przeważającej mierze ka
meralnie, szacunku gruntów'·.

Przy dawnych „klasycznych” scaleniach geodeta wyko
nujący pomiar i szacunek jednocześnie zapoznawał się 
w terenie z właściwościami uprawowymi poszczególnych 
kompleksów gleb, zmiennością powierzchniową tych właś
ciwości, warunkami wilgotnościowymi, erozją, możliwościa
mi zmiany użytkowania gleby itp. Przy istniejących już 
materiałach podstawowych — jak to ma miejsce w chwili 
obecnej — geodeta projektant praktycznie nie zawsze 
będzie miał okazję do gruntownego przestudiowania wy
mienionych zagadnień.

Jednakże dane te, oparte na gruntownych badaniach te
renowych i laboratoryjnych, zawierają mapy glebowo-rol
nicze i aneksy do tych map. Wystarcza więc przed rozpo
częciem prac zapoznać się z tym bogatym materiałem.

2. Opracowanie założeń gospodarczo-przestrzennych obsza
ru scalenia

Czynność ta ma na celu dostarczenie wykonawcom prac 
scaleniowych kompleksowo ujętych zespołów danych, ułat
wiających ukształtowanie najbardziej właściwej struktury 
terenowej gospodarstw rolnych objętych scaleniem. Wstęp
ną czynnością jest tu analiza aktualnej sytuacji gospo
darczej obszaru scalenia. Powinna ona uwzględnić miedzy 
innymi: przydatność rolniczą gruntów scalanych, układ 
dróg gospodarczych w stosunku do gruntów otaczających, 
jakość nodłoża tych dróg, warunki wilgotnościowe terenu, 
erozje gleb, klimat i mikroklimat, wzajemny układ gra
nic obrębów oraz wzajemny układ granic gospodarstw 
Wielkotowarowych i indywidualnych. Mapy glebowo-rol
nicze i aneksy do nich zawierają właśnie bogate dane do 
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Wnikliwego przeprowadzenia Szeroko pojętej analizy aktual
nej sytuacji gospodarczej obszaru scalenia.

Po wykonaniu takiej analizy należy zweryfikować za
łożenia planistyczne zawarte w planach gospodarczych 
■i przestrzennych. Jakże często planom tym brak jest 
oparcia o środowisko, brak uwzględnienia możliwości war
sztatu produkcyjnego, jakim dla rolnictwa jest gleba i jej 
przydatność rolnicza. Weryfikacja założeń planistycznych 
-powinna obejmować między innymi problematykę rejoni
zacji produkcji rolniczej i ukierunkowanie tej produkcji. 
I tu konieczne jest wykorzystanie danych z map glebo- 
wo-rolniczych, gdyż jednym z głównych zadań tych map 
jest właśnie dostarczenie informacji do przeprowadzenia 
właściwej rejonizacji produkcji rolnej.

Ostateczne założenia gospodarczo-przestnzenne obszaru 
scalenia powinny dać ramowe wytyczne do projektu tech
nicznego, głównie w zakresie usytuowania kompleksów 
gospodarczych gruntów gospodarstw Wielkotowarowych, 
państwowych i spółdzielczych oraz grup gospodarstw in
dywidualnych. Kierowanie się odległością terenu od głów
nego ośrodka, kształtem, przebiegiem dróg, a nawet kla
sami nie wystarcza do prawidłowego zaprojektowania po
szczególnych kompleksów gospodarczych. Prawidłowe usy
tuowanie tych kompleksów będzie miało miejsce wówczas, 
gdy zostanie uwzględnione również położenie, zmienność 
i kształty kompleksów rolniczej przydatności gleb. Rozpa
trzmy to na przykładzie.

Na rysunku mamy mapę glebowo-rolniczą części wsi. 
Znajdują się tam kompleksy rolniczej przydatności gleb:

1 — kompleks pszenny bardzo dobry
2 — kompleks pszenny dobry
3 — kompleks pszenny wadliwy
4 — kompleks żytni b. dobry, czyli pszenno-żytni
5 — kompleks żytni dobry
6 — kompleks żytni słaby
7 — kompleks żytni najsłabszy
ɛ — kompleks zbożowo-pastewny

3z — kompleks użytków zielonych słabych i b. słabych.
Przy takim układzie kompleksów rolniczej przydatności 

gleb usytuowanie kompleksu gospodarczego dla gospodar
stwa Wieikotowarowego, o ile pozwolą na to warunki, bę
dzie najwłaściwsze w zachodniej (lewej) części obszaru. 
Taka lokalizacja podyktowana będzie następującymi wzglę
dami :

1. Zmienność przydatności gleb jest tam mniejsza niż 
w części wschodniej.

2. Kompleksy rolniczej przydatności gleb części zachod
niej mają zbliżoną rolniczą przydatność, co pozwala na 
zastosowanie w wydzielonym kompleksie gospodarczym 
jednego płodozmianu, a jest to rzeczą bardzo istotną w 
gospodarce Wielkotowarowej.

Nie chodzi tu bynajmniej o zlokalizowanie gruntów go
spodarstwa rolniczego Wielkotowarowego (zazwyczaj go
spodarstwa państwowego lub spółdzielczego) wyłącznie na 
gruntach wyższych klas i kompleksach wyłącznie pszen
nych. Jednakże konieczne jest również niejednokrotnie 

wzięcie tego względu pod uwagę, gdyż niektóre gleby, 
przeważnie ciężkie, a więc występujące głównie w kom
pleksach pszennych, są lepiej wykorzystywane w gospo
darstwach Wielkotowarowych. Znane są przypadki na na
szych ziemiach północnych i zachodnich, gdzie osadnicy 
nie zgadzali się na przyjęcie ziemi ,położonej tuż za stodołą, 
gdyż gleba była tam za ciężka do uprawy narzędziami rol
niczymi, dostępnymi przeciętnemu gospodarstwu indywi
dualnemu, chętnie natomiast brali działki położone nawet 
do 2 km za wsią, lecz na glebach lekkich.

Założenie gospodarczo-przestrzenne obszaru scalanego 
musi zawierać również dane dotyczące lokalizacji terenów 
przeznaczonych pod zabudowę i zmian w układzie sieci 
dróg gospodarczych. Mapa glebowo-rolniczą i aneks do 
niej dają w tym przypadku wyczerpujące informacje, gdyż 
informują o składzie mechanicznym gleby do głębokości
1,5 m i o warunkach wodnych panujących w glebie. Przy 
posługiwaniu się mapą glebowo-rolniczą unikniemy zlo
kalizowania zagród na torfach, albo na gruntach mineral
nych stale lub okresowo podmokłych.

3. Opracowanie projektu scalenia

W odniesieniu do gospodarstw indywidualnych, opraco
wanie projektu scalenia ma na celu przede wszystkim 
właściwe wydzielenie działek stanowiących ekwiwalenty 
scaleniowe, głównie pod względem:

— wartości szacunkowej gruntów scalanych,
— odległości od zagrody,
— położenia względem istniejących lub projektowanych 

dróg,
— położenia w kierunku umożliwiającym właściwą wal

kę z erozją (jeśli taka na danym terenie występuje),
— usytuowania na glebach o przydatności rolniczej po

dobnej w miarę możliwości do przydatności gruntów do
tychczas posiadanych lub odpowiedniej do obranego pro
filu gospodarczego.

Dotychczasowe przepisy o scalaniu i wymianie gruntów 
zalecały wyraźnie (chociaż różnymi słowami) uwzględnie
nie rolniczej przydatności gleby w ,czasie lokalizacji ekwi
walentu scaleniowego. Co prawda obecne scalenia będą 
miały szersze i różnorodniejsze cele niż scalenia dawne, 
jednakże wskazane jest także i obecnie wzięcie pod uwa
gę rolniczej przydatności gleb w czasie scalania gruntów 
gospodarstw indywidualnych. W przeciwnym bowiem ra
zie cały szereg gospodarstw jeszcze dziś żywotnych, lecz 
chwiejnych pod względem ekonomicznym, po scaleniu mo
że szybko przesunąć się do grupy gospodarstw zagrożo
nych upadkiem ekonomicznym. Głównymi przyczynami te
go zagrożenia będą: brak odpowiednich umiejętności prze
prowadzania zabiegów agrotechnicznych na gruntach o in
nej niż przed scaleniem przydatności oraz konieczność 
zmiany zestawu narzędzi rolniczych, nieodpowiednich w 
nowych warunkach.

Naturalnie nie można sztywno trzymać się zasady — 
każdemu ekwiwalent o takiej przydatności rolniczej, jaką 
wykazały jego grunty przed scaleniem, gdyż należy tu 
uwzględnić lokalne możliwości, życzenia zainteresowanych 
oraz stopień specjalizacji gospodarstwa. Stopień specjali
zacji jest w różnych regionach różny. Wydaje się, że 
w przypadku gospodarstw prymitywnych, nastawionych na 
samowystarczalność, ekwiwalent scaleniowy może zawie
rać gleby bardziej zróżnicowane pod względem rolniczej 
przydatności niż w gospodarstwach o wyspecjalizowanej 
produkcji rolnej. Aby na to zagadnienie móc wyczerpująco 
odpowiedzieć, konieczne są jednak głębsze studia.

Jednakże należy ,pamiętać, że gospodarstwo rolne indy
widualne po scaleniu musi mieć zapewnione cechy ży
wotności, na które składa się wiele czynników, przy czym 
sama wartość szacunkowa gruntów nie jest tu czynnikiem 
najważniejszym.

Mapy glebowo-rolnicze, głównie z uwagi na zawarte 
w nich kompleksy rolniczej przydatności gleb, w każdym 
przypadku wydzielania ekwiwalentu scaleniowego mogą 
i powinny być dla tych celów w pełni wykorzystywane.

4. Zagospodarowanie gruntów scalonych

Scaleniowe prace geodezyjne na gruncie kończą się 
z chwilą wprowadzenia uczestników scalenia w posiadanie 
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nowo wydzielonych działek. Akcja scaleniowa nie powinna 
jednakże na tym się zakończyć. Od tej chwili pole do dzia
łania ma agronom gromadzki. Każdy z uczestników scale
nia powinien być szczegółowo poinformowany o rolniczej 
przydatności otrzymanych działek, a nawet poszczególnych 
ich części, jak też o niezbędnych zabiegach agrotechnicz
nych, potrzebach nawozowych gleb itp.

Agronom powinien być pomocny również w ustaleniu 
właściwego płodozmianu, który będzie zależny od rolniczej 
przydatności gleb i obranego kierunku gospodarczego.

Przez kilka następnych lat agronom gromadzki powinien 
szczególną opieką otaczać byłych uczestników scalenia, 
a wówczas należy się spodziewać, że produkcja rolna, za
chwiana w okresie scalenia, osiągnie szybko równowagę, 

a następnie wzrośnie, co jest głównym celem scalenia grun
tów.

We wszystkich tych czynnościach niezbędna jest mapa 
glebowo-rolnicza z aneksem oraz kartogramy zasobności 
gleb w składniki pokarmowe.

Omówiłem jedynie główne kierunki wykorzystania map 
glebowo-rolniczych w scaleniach, zdając sobie sprawę z te
go, że kierunków tych może być więcej. Ponadto uwa
żam, że tak pobieżne omówienie kierunków nie wyczerpuje 
,zagadnienia — konieczne jest kontynuowanie głębszych 
studiów i rozpracowań. Konieczne jest podanie wykonaw
com prac scaleniowych szczegółowych wytycznych o spo
sobach wykorzystania map glebowo-rolniczych, a przede 
wszystkim zapoznanie wykonawców w czasie szkoleń z tre
ścią tych map.

Mgr inż, WIESŁAW JANUSZKO

0 szacunku porównawczym gruntów
UKD 333.013.6:631.47

poddawanych scaleniu lub wymianie
Typowym przykładem konieczności bardzo elastycznego 

(w ramach obowiązujących przepisów) podejścia do szeregu 
zabiegów wykonywanych w toku postępowania scalenio
wego jest ocena wartości scalanych gruntów, czyli ich sza
cunek.

Dysponujemy obecnie wielkiej wartości materiałami 
uzyskanymi w wyniku przeprowadzenia prac związanych 
z gleboznawczą klasyfikacją i ewidencją gruntów. Mate
riały te stanowią bogate źródło informacji o strukturze 
władania ziemią, sposobach użytkowania ziemi oraz o jej 
jakości. Łącznie z danymi typu statystycznego, zebranymi 
w drodze ankietyzacji gospodarstw chłopskich na terenie 
100 powiatów informacje te stwarzają przesłanki, którymi 
będzie się kierował geodeta w toku szczegółowego opraco
wania projektu scalenia, szczególnie zaś podczas szacunku 
gruntów — podstawowej czynności poprzedzającej zapro
jektowanie nowego stanu władania.

Celem szacunku jest zachowanie z określoną dokładno
ścią i przy uwzględnieniu proporcji oraz charakteru sza
cowanych użytków wartości działek poszczególnych go
spodarstw przed i po scaleniu lub wymianie.

Treścią wymiany gruntów jest wymiana działek indywi
dualnych gospodarstw na działki stanowiące własność pań
stwa, przy czym z reguły nie narusza się struktury pozo
stałych gospodarstw znajdujących się na obszarze objętym 
postępowaniem wymiennym. Zabieg ten jest dokonywany 
w stosunku do działek nie zabudowanych lub zabudowa
nych, które mogą być położone w różnych miejscowościach. 
Szacunek gruntów przy wymianie przeprowadza się w opar
ciu o ceny stosowane przy sprzedaży państwowych nieru
chomości rolnych, podane w zarządzeniu Ministra Rol
nictwa z dnia 24.IX.1962 roku.

Szacunek taki nazywamy szacunkiem bezwzględnym, 
a wartości użytków rolnych, poddanych wymianie, oblicza 
się w gotówce przez pomnożenie poszczególnych klas użyt
ków przez ceny jednostkowe ustalone wspomnianym za
rządzeniem. W identyczny sposób postępuje się przy okre
ślaniu wartości gruntów pod sadami, krzewami owocowy
mi i innymi uprawami specjalnymi. Wyjątek stanowią 
grunty pod lasami, w stosunku do których wysokość cen 
jednostkowych zmniejsza się o 50%. Wartość drzew i krze
wów owocowych, upraw specjalnych i pozostałych części 
składowych nieruchomości podlegających wymianie, okre
śla się na podstawie opinii rzeczoznawców. Wartość zabu
dowań obliczana jest również w oparciu o opinię rzeczo
znawców, przy uwzględnieniu ich rzeczywistego stanu, we
dług szczegółowego cennika Państwowego Zakładu Ubez
pieczeń.

Jak wynika z powyższego, przeprowadzenie bezwzględ
nego szacunku gruntów wymaga jedynie bezbłędnego po
sługiwania się danymi zawartymi w aktualnej ewidencji 
gruntów, zebrania opinii rzeczoznawców oraz właściwego 
stosowania obowiązujących cen jednostkowych.

Zajmiemy się obecnie szacunkiem gruntów przeprowa
dzanym iw toku ipostępowaniia scaleniowego oraz takiej wy
miany gruntów, kiedy wymieniane gospodarstwa lub dział
ki nie są zabudowane i położone są w obrębie jednej wsi. 
Obowiązujące przepisy mówią o konieczności stosowania 
w tych przypadkach porównawczego szacunku uwzględnia
jącego zarówno klasyfikację gleboznawczą, jak i położenie 
gruntów ,poddanych scaleniu.

Istotą szacunku porównawczego (względnego), w odróż
nieniu od szacunku bezwzględnego mającego za zadanie 
wyznaczenie wartości bezwzględnej poszczególnych użytków 
gruntowych lub budynków, wyrażonej w gotówce, jest okre
ślenie stosunków wymiennych, umożliwiających wzajemne 
porównanie wyodrębnionych konturów szacunkowych tego 
samego rodzaju użytków, jak również uchwycenie stosun
ków wymiennych zachodzących między różnymi użytkami 
rolnymi.

Liczby wyrażające wartość umowną szacowanych kontu
rów są zazwyczaj liczbami dowolnymi i nie stanowią od
powiednich wartości w pojęciu cen rynkowych. Próby uła
twienia szacunku poprzez ustalenie tych liczb w wysokości 
zbliżonej do miejscowych cen ziemi nie zdawały egzaminu 
ze względu na niechęć zainteresowanych (niezależnie od 
stopnia ich świadomości) do ujawniania prawdziwych war
tości posiadanych gospodarstw. Wzajemny stosunek oma
wianych liczb powinien odpowiadać proporcjom istnieją
cym między wartościami względnymi poszczególnych kon
turów szacunkowych tych samych użytków oraz wartościa
mi różnych użytków.

Ustalenie właściwych i w miarę możliwości obiektyw
nych proporcji tych liczb wymaga od geodety, prowadzące
go szacunek gruntów, co najmniej dobrej 'znajomości sze
regu zagadnień mających bezpośredni lub pośredni wpływ 
na ostateczny wynik pracy.

Nie potrzeba udowadniać, że poprawne określenie względ
nych wartości konturów użytków ułatwi opracowanie pro
jektu scalenia, a także ograniczy liczbę zainteresowanych, 
niezadowolonych z wielkości i lokalizacji' wydzielonych 
ekwiwalentów. Należy tu jednak wyraźnie stwierdzić, że 
znana wśród geodetów i słuszna w dużej mierze opinia, 
ściśle uzależniająca racjonalne rozwiązanie projektu sca
lenia od dobrze przeprowadzonego szacunku gruntów, zbyt
nio podporządkowuje tej czynności i .przez to pomniejsza 
niesłusznie rolę geodety-projektanta, co niekiedy może być 
wykorzystane dla usprawiedliwienia jego nieudolności 
w projektowaniu. Jak wynika bowiem z dalszych rozważań 
i konkretnych przykładów, wysokiej klasy geodeta, gdy 
istnieją odpowiednie po temu warunki, ¡potrafi nieraz do
brze opracować projekt bez uprzedniego przeprowadzenia 
szacunku gruntów w pojęciu określonym przepisami.

¡Przed przystąpieniem do szacunku porównawczego grun
tów geodeta, opierając się o informacje zawarte w doku
mentacji, na podstawie której szacunek ten będzie przepro
wadzał (aktualne mapy ewidencyjne obszaru Sacalenia bądź 

228



wymiany, przygotowane wcześniej rejestry gospodarstw ob
jętych scaleniem oraz mapy ilustrujące założenia gospodar- 
czo-przestrzenne) powinien w każdym przypadku zapoznać 
się bezpośrednio z terenem. Następnie w porozumieniu 
z uczestnikami scalenia ustala on zasady Szacunku porów
nawczego, informuje zainteresowanych o rodzaju i położe
niu gruntów, które organ prowadzący scalenie uznał za 
równowarte (bagna i najsłabsze użytki zielone) lub też 
o zastosowaniu odmiennych zasad szacunku, określonych 
w uchwale podjętej zwykłą większością głosów na ogólnym 
zebraniu uczestników scalenia.

Takie przyjęcie odmiennych zasad szacunku lub uznanie 
scalanych gruntów za równowarte ma najczęściej miejsce 
w przypadku przeprowadzenia scalenia na wniosek stron, 
przeważnie na terenie jednej wsi, i jeżeli przy tym nie 
występują na scalanym obszarze grunty będące własnością 
państwa.

Na etapie ustalania zasad szacunku geodeta może i po
winien starać się wpłynąć na podjęcie decyzji zmierzają
cych do maksymalnego (zgodnego jednak z przepisami, mie
szczącego się w granicach pozwalających na poprawne roz
wiązanie projektu i uwzględniających warunki lokalne) 
uproszczenia tych zasad, umożliwiającego w efekcie skró
cenie okresu wykonania prac.

Dla lepszego zilustrowania niewątpliwych korzyści pły
nących z większych lub mniejszych uproszczeń zasad sza
cunku, rozpatrzmy dwa przypadki:

1. Scalane grunty zostały uznane przez uczestników sca
lenia za równowarte. Projektowanie odbywa się zatem na 
zasadzie „hektar za hektar”, co, poza dużym zaoszczędze
niem czasu z tytułu zaniechania szacunku gruntów, znacz
nie ułatwi wydzielanie ekwiwalentów.

2. Zainteresowani zdecydowali podzielić obszar na dwie 
części: lepszą i gorszą (rys. 1) lub bliższą i dalszą (rys. 2). 
Geodeta opracowuje zatem projekt w myśl zasady wymie
nionej w pierwszym przykładzie, stosując jedynie w fazie 
projektowania poszczególnych działek określony przez 
uczestników scalenia współczynnik odpowiadający różnicy 
wartości tych dwu grup gruntów.

Jak wynika z ostatniego stwierdzenia, nie często spotka
my tak korzystny zbieg warunków i okoliczności. Regułą 
nieomal stanie się więc przeprowadzenie szacunku porów
nawczego w oparciu o klasyfikację gleboznawczą z uwzględ
nieniem takich czynników, jak położenie gruntu, czyli jego 
odległość od siedliska i dogodność dojazdu. Inne elementy, 
jak stopień nasłonecznienia, spadki i rzeźba terenu, są 
uwzględnione w klasyfikacji gruntów. Kultura gleby, sto
pień jej nawożenia, trudność uprawy, mają pewien wpływ 
na wartość gruntów, lecz ze względu na ich zmienność, 
a także konieczność przekazania użytkownikom w możli
wie krótkim czasie uporządkowanych areałów, uwzględ
niane mogą być tylko w wyjątkowych przypadkach.

Rozpatrzmy zatem prawidłowości zachodzące między 
wartościami szacowanych użytków i ich odległością od 
siedlisk w uwzględnieniu dwóch przykładowych wersji za
łożeń gospodarczo-przestrzennych, z których dla uprosz
czenia wzięto pod uwagę tylko założenia dotyczące uregu- 
Iawania sieci siedliskowej.

Niech przykładowy obszar scalenia składa się z dwóch 
wsi, przy czym założenia przestrzenno-gospodarcze do pro
jektu scalenia nie przewidują zmiany w lokalizacji tere
nów osiedlowych i ograniczają Isię jedynie do ich odpo
wiedniego zorganizowania (rys. 3).

Wartości szacowanych gruntów będą wówczas malały 
proporcjonalnie do wzrostu ich odległości od istniejącego 
osiedla.

Inaczej sprawa ta będzie się kształtowała w wersji, gdy 
ze względu na stan 'istniejącej zabudowy, niekorzystną jej 
lokalizację i szereg innych czynników, założenia projekto
we zobowiązują wykonawców do wyznaczenia terenów bu
dowlanych w innym miejscu obszaru scalenia (rys. 4).

W tym przypadku zadaniem geodety jest określenie stref 
zmian wartości gruntów w stosunku do nowej lokalizacji 
osiedla. Układ tych stref powinien mieć na względzie 
wartość gruntów po ich rozdysponowaniu w toku postępo
wania scaleniowego. Wartości tych gruntów będą Się więc 
kształtowały inaczej, niż wynikałoby to z dotychczasowego 
położenia siedlisk.

E×S<1 OsiedLe projektowane

Istniejąca. zabudowaRys. 4
Wydzielenie każdemu gospodarzowi należnego mu ekwi

walentu w minimum dwóch działkach ma miejsce w nie
mal wszystkich tego typu rozwiązaniach projektowych, co 
powinno wystarczyć do wyjaśnienia zastrzeżeń dotyczą
cych zbyt dużej liczby nowo zaprojektowanych działek. 
Tego typu rozwiązanie projektowe wymaga jednak od geo
dety dobrego przygotowania fachowego, sporej praktyki, 
dobrej znajomości środowiska współpracujących z geodetą 
ludzi, a przede wszystkim istnienia odpowiednich warun
ków terenowych:

— warunków glebowych, układu dróg, rozmieszczenia 
użytków, lokalizacji siedlisk itp.

Przedstawiony w sposób schematyczny na rysunkach 3 
i 4 układ i kształt śtref różnych wartości szacowanych 
gruntów w praktyce będzie układem bardziej złożonym 
w szczególności wówczas, kiedy w wyniku scalenia nastąpi 
przesunięcie granic między scalonymi wsiami. Przebieg 
i zasięg poszczególnych stref granic uzależnione będą rów
nież od dogodności dojazdu z siedliska do poszczególnych 
kompleksów scalanego obszaru w sensie długości dróg do
jazdowych jak i ich nawierzchni. Niejednokrotnie bowiem 
przyszły użytkownik wydzielanej działki będzie wołał jeź
dzić do niej drogą nieco dalszą, ale o trwałej lub ulepszo
nej nawterzchni, gwarantującej dojazd o różnych porach 
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roku bez względu na warunki atmosferyczne. Przesłanki 
te będą przeważały tym wyraźnej, im bardziej wanuniki 
glebowe i inne ¡szacowanego Obszatau pozwalają na prowa
dzenie upraw wymagających większych nakładów robociz
ny i transportu.

Omówiony pokrótce strefowy szacunek gruntów znajdzie 
zastosowanie szczególnie w ustalaniu wartości użytków zie
lonych: łąk, pastwisk i ew. terenów bagiennych.

Tereny te, usytuowane najczęściej w dolinach nieuregu
lowanych cieków, użytkowane są przez gospodarzy z kil
ku wsi, gromad, a nawet powiatów. -Prawidłowe -określenie 
przebiegu granic stref, poza analizą założeń gospodarczo- 
Przestrzennych do projektu scalenia -oraz zamierzeń wyni
kających z inwestycji melioracyjnych, wymaga wnikliwej 
analizy struktury stanu władania gruntami, celem okreś
lenia wielkości i wzajemnego -układu -obszarów, które po 
zakończeniu prac będą „ciążyły” w kierunku istniejących 
bądź mających powstać siedlisk lub innych -ośrodków go
spodarki rolnej.

Czynnik odległości będzie miał w szeregu przypadków 
znaczenie zasadnicze — najczęściej bowiem w wyniku pro
wadzonych równolegle ze scaleniem -gruntów lub 'zapro
jektowanych prac melioracyjnych typu przeobrażeniowego, 
zmienia się wartość użytków zielonych w sposób uniemoż
liwiający wykorzystanie klasyfikacji gleboznawczej.

Klasyfikacja gleboznawcza będzie -natomiast brana pod 
uwagę, gdy założenia projektowe dotyczące organizacji 
przestrzennej terenu objętego przebudową przewidują 
przejęcie na rzecz skarbu państwa nadwyżek użytków zie
lonych z gospodarstw indywidualnych. Ustalenie wartości 
przejmowanych gruntów w oparciu o klasyfikację glebo
znawczą jest niezbędne dla obliczenia -odszkodowania pie
niężnego, wypłacanego zainteresowanym lub zaliczanego 
na poczet opłat melioracyjnych.

Geodeta, prowadzący szacunek gruntów, powinien rów
nież przewidzieć i na podstawie opinii rzeczoznawców usta
lić obszary, które w wyniku dokonanych melioracji bądź 
innego działania człowieka zmieniły lub ze -względu na 
istnienie -określonych warunków powinny zmienić swój 
pierwotny charakter. Dotyczy to na przykład podmokłych 
gruntów mineralnych użytkowanych jako isłabe pastwiska, 
które po osuszeniu staną się wartościowymi niekiedy użyt
kami ornymi. Innym przykładem będzie likwidacja mało- 
wartościowego „samosiewu” w działkach zaliczanych w 
ewidencji do gruntów leśnych, gdy natomiast jakość tych 
gleb pozwoli na prowadzenie produkcji rolnej.

W przypadkach takich geodeta -powinien -szacować -grun
ty wymagające transformacji -użytków zgodnie z ich prze
znaczeniem i przydatnością.

Nie bez wpływu na ustalenie -zasad szacunku, a -szcze
gólnie na odpowiednie, wzajemne zróżnicowanie wartości 
wyodrębnionych rodzajów użytków rolnych, jest stosunek 
zajmowanych przez nie na ¡obszarze scalenia powierzchni. 
Tam bowiem, gdzie na przykład jest mało naturalnych 
użytków zielonych, (będą one bardziej ¡cenione przez uczest
ników -scalenia, -co znajdzie swój -wyraz w ustaleniu wza
jemnych proporcji omawianych -uprzednio liczb obrazują
cych względne wartości gruntów. Jeżeli -dla lepszej ilu
stracji tego ,przykładu przejmiemy umowną wartość 1 ha 
gruntów III klasy gleboznawczej iza 80 jednostek szacun
kowych, to względną wartość -1 ha łąki tej samej klasy, 
w przypadku istnienia -na obs-zarze scalenia deficytu użyt
ków zielonych, mogą zainteresowani ustalić niekiedy na
wet w wysokości 100 jednostek.

Podobnych przykładów i czynników wpływających w 
mniejszym czy większym stopniu na określenie wartości 
szacowanych gruntów można by podać daleko więcej. Nie 
wyczerpuje to jednak ¡tematu, ponieważ ze względu na 
odmienność warunków lokalnych nie można ustalić jedno
litych i mających zastosowanie w każdym przypadku me
tod i zasad szacunku gr-untów.

-Krótkie i z konieczności fragmentaryczne -omówienie nie
których momentów mających wpływ na przebieg prac zwią
zanych z oszacowaniem gruntów organizowanych obsza
rów pozwala jednak na wyciągnięcie kilku wniosków.

Najistotniejszy z nich to potrzeba, a właściwie obowią
zek przystosowania zasad szacunku oraz (kryteriów, któ
rymi ¡geodeta będzie się -kierował w toku pracy, do kon
kretnych warunków i specyfiki terenu.

W uzasadnionych przypadkach i -tam, ¡gdzie ¡jest to moż
liwe, należy dążyć, w granicach pozwalających osiągnąć 
optymalne wyniki, do maksymalnego uproszczenia -zasad 
szacunku ¡gruntów lub -nawet do ¡jego zaniechania.

Kolejnym wnioskiem wypływającym -niejako z dwóch 
pierwszych jest stwierdzenie, że w trosce o końcowe efek
ty prac, jakimi są przyjęcie projektu przez wszystkich 
uczestników scalenia i wejście ich w nowy stan posiada
nia, -geodeta nie powinien szczędzić czasu na wnikliwą 
analizę i przemyślenie udostępnionych mu materiałów 
i dokumentów, i, co wydaje się bardzo istotne, na dokład
ne poznanie terenu i jego charakterystycznych cech, trud
nych ¡do uchwycenia w istniejącej dokumentacji.

Prof. dr CZESŁAW KAMELA UKD 008:061.3(100):528:550.3

Kieruki rozwojowe niektórych dyscyplin geodezyjnych na tle 
XIV Konferencji Międzynarodowej linii Geodezji i Geofizyki

XIV Generalne Zebranie Międzynarodowej Unii Geode
zji i Geofizyki (MUGiG) odbyło się w Szwajcarii, w cza
sie od 25 września 1967 roku do 7 października 1967 roku.

-Międzynarodowa Unia Geodezji i -Geofizyki skupia w so
bie 7 asocjacji, a mianowicie: Międzynarodową Asocjację 
Geodezji (MAG) oraz 6 asocjacji geofizycznych. Obrady 
Międzynarodowej Asocjacji Geodezji -odbywały isię w Lu
cernie, w czasie ∣od 26 września do 6 ¡października 1967 
roku w 5 sekcjach:

Sekcja I — Geometrycznych ¡określeń pozycji,
Sekcja II ■— Niwelacji precyzyjnej i współczesnych ru

chów skorupy ziemskiej,
Sekcja III — Astronomii geodezyjnej i -satelitów -geode

zyjnych,
Sekcja IV .— Pomiarów grawimetrycznych,

Sekcja V — Geodezji fizykalnej.
Z nazw sekcji -widzimy, jakimi -dziedzinami geodezji zaj

muje się Międzynarodowa Asocjacja Geodezji.
Zebrania odbywały ¡się -poprzednio co 3 lata, a ¡obecnie 

co 4 lata i są podsumowaniem osiągnięć iz tych dziedzin za 
ostatnie cztery lata oraz podają sugestie co do ważnych 
problemów, ¡którymi powinni się zająć -naukowcy.

Do MUGiG należy -obecnie 70 państw. Polska jest człon
kiem MUGiG od 1923 roku. MUGiG jest obecnie popiera
ny finansowo przez UNESCO -i pozostaje ¡pod opieką tej 
organizacji.

W ostatnim -zebraniu MAG wzięło udział 10 osób z Pol
ski: Borys Szmielew, Stanisław Kryński, Jerzy Bokun, 
Wojciech Krzemiński, Jan Chryszczanowicz, Raszkiewicz, 
Ludoslaw Cichowicz, Weneda Dobaczewska, Michał Odla- 
nidki-Poczobutt i Czesław Kamela.
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Na posiedzeniu Międzynarodowej Asocjacji Geodezji z Pol
ski zgłoszono 12 referatów i komunikatów oraz 1 raport 
narodowy — na ogólną sumę około 160 referatów i komu
nikatów przedstawionych na XIV posiedzenie MAG.

Z przedstawionych referatów i komunikatów oraz z obrad 
sekcji i dyskusji w czasie przedstawiania referatów oraz 
uchwalonych zaleceń i rezolucji można wywnioskować 
o kierunkach rozwojowych geodezji.

Na pierwszy plan wybijają się zagadnienia dotyczące 
aparatury elektromagnetycznej i ,pomiarów długości tymi 
instrumentami, a także wpływu refrakcji ziemskiej na do
kładność tych pomiarów. W rezolucjach i zaleceniach 
MAG — iwiskazuje się na potrzebę dalszych badań nad wy
znaczeniem współczynników refrakcji i to różnymi dostęp
nymi metodami. A· z przedstawionych dotychczasowych 
osiągnięć dokładnościowych stwierdza się, że pomiary 
elektromagnetyczne odległości powinny być użyte dla kon
troli i wzmocnienia istniejących sieci triangulacyjnych, 
jak również przy pomiarach nowych sieci triangulacyj
nych — przy kombinacji z pomiarami triangulacji klasycz
nej. Przykładem takich prac są pomiary baz (boków) 
europejskiej sieci triangulacyjnej, którą powtórnie wyrów
nuje międzynarodowa komisja pod przewodnictwem prof. 
Maxa Kneissla z Monachium. W tej dziedzinie czyni się 
próby wykorzystania laserów (dalmierzy laserowych) — 
w geodezji.

Jeśli chodzi o geodezję geometryczną, to zaleca się pracę 
nad:

— gęstością optymalną punktów Laplace’a, jak również 
punktów astronomicznych w niwelacji astronomiczno-geo- 
dezyjnej w sieciach triangulacyjnych,

— gęstością pomiarów elektromagnetycznych długości 
(odległości) baz (boków triangulacyjnych) w sieciach geo
dezyjnych,

— wyrównaniem i analizą dokładności sieci kontynen
talnych i krajowych,

—< wykorzystaniem metod statystycznych do rozwiązy
wania (wyrównania) sieci geometrycznych,

■— rozwiązywaniem dużych systemów równań linio
wych,

— zagadnieniem dokładności i problemem zaokrągleń 
wartości oraz ich wpływu na ¡dokładność i błędy,

— matematycznym sformułowaniem analizy zagadnień 
geodezji matematycznej,

— zagadnieniem specyfikacji sieci triangulacyjnych i trl- 
Iateracyjnych,

— wykorzystaniem metod statystycznych mających za
stosowanie w triangulacji,

— zagadnieniem geodezji morskiej, jak określenie po
zycji, odchyleń pionu, głębokości morza, granic międzyna
rodowych itd.,

—· wykorzystaniem informacji z satelitów do geodezji 
geometrycznej,

— wykorzystaniem danych elektronicznych w geodezji,
— wykorzystaniem analizy spektralnej wraz z możli

wością ,jej zastosowania w geodezji,
— zagadnieniem informacji w geodezji.
Jeśli chodzi o grupę problemów obejmujących niwelację 

precyzyjną i współczesne ruchy skorupy ziemskiej — to 
ma pierwszy plan występują zagadnienia związane z bada
niem współczesnych ruchów skorupy ziemskiej. Są one 
następujące:

— wykorzystanie niwelacji hydrostatycznej do badania 
współczesnych ruchów skorupy ziemskiej,

— badanie źródeł błędów niwelacji precyzyjnej,
— wykorzystanie metod analizy statystycznej dla wy

znaczenia tych błędów,
— badania nad średnimi poziomami mórz z obserwacji 

mareograficznych oraz badania nad wiekowymi ruchami 
skorupy ziemskiej,

— zagadnienie powiązania stacji Hiareograficznych z sie
cią niwelacji precyzyjnej,

— zagadnienia powtórnych pomiarów niwelacji precy
zyjnej dla podniesienia dokładności i powtórnego wyrów
nania sieci niwelacji precyzyjnej (np. sieci europejskiej),

— zalecenie wykorzystania wysokości geopotencjalnych 
przy wyrównaniu powtórnych niwelacji precyzyjnych w 
krajach Europy.

Odnośnie astronomii geodezyjnej i satelitów geodezyj
nych, to oczywiście zagadnienia geodezji i astronomii sa
telitarnej wybijają się na pierwszy plan wobec klasycznej 
astronomii geodezyjnej. Świadczy o tym utworzenie Cen
tralnego Biura Geodezji Satelitarnej.

Ikoblemy są następujące:
— zabezpieczenie skali sieci geodezyjnych przez pomia

ry odległości do sztucznych satelitów przy użyciu laserów,
— zagadnienie kamer do obserwacji sztucznych satelitów 

i metod Obserwacji,
— współpraca z komitetami badań przestrzeni kosmicz

nej (COSPAR),
— rozwój metod klasycznych astronomii geodezyjnej,
— większe wykorzystanie sztucznych satelitów w geo

dezji — rozwój ten widoczny jest przez ,powołanie Podko
misji dla Europy Zachodniej ¡(płk Kalsey) i Europy Wschod
niej (doc. L. Cichowicz),

— zagadnienie geodezyjnego łączenia kontynentów za po
mocą sztucznych satelitów,

— naukowe badanie dynamiki sztucznych satelitów Zie
mi,

— ruchy bieguna, służba szerokości, zagadnienie cza
sów itd.

W zakresie pomiarów ¡grawimetrycznych na pierwszy 
plan wysuwają się:

— zagadnienia pomiarów bezwzględnych na kilku sta
cjach metodami klasycznymi za pomocą wahadeł rewer- 
syjnych oraz metodą swobodnego spadku ciał,

— udoskonalenie i ostateczne założenie światowej sieci 
grawimetrycznej,

— zagadnienie baz do cechowania grawimetrów (bazy 
amerykańskie, europejska — krajów demokracji ludowej 
i bazy azjatyckiej),

— rozwój grawimetrów morskich (oraz do pomiarów w 
samolotach),

— wykorzystanie metod statystycznych w geodezji fizy
kalnej (¡dynamicznej),

— zagadnienie dokładniejszych informacji grawimetrycz
nych wokół punktów Laplace’a,

— specjalnej techniki pomiarów grawimetrycznych i in
strumentów.

W dziale geodezji fizykalnej (dynamicznej) na podkreśle
nie zasługują tematy:

— badania nad ziemskim polem grawimetrycznym przy 
wykorzystaniu obserwacji sztucznych satelitów Ziemi,

— ¡opracowanie kartograficzne map grawimetrycznych 
(jak średnich wysokości, średnich głębokości w kwadra
tach (5' X 5') różnych map anomalii przyśpieszenia siły 
ciężkości),

— lepsza znajomość pływów oceanicznych i pływów 
ziemskich i ich zależności z budową wnętrza Ziemi,

— zagadnienie rozmieszczenia i wyposażenia stacji bada
jących pływy ziemskie,

— geofizyczne interpretacje anomalii grawimetrycznych,
— studia nad różnymi metodami fizycznej geodezji dla 

określenia figury Ziemi i jej zewnętrznego pola potencjal
nego,

— problemy interpolacji odchyleń pionu,
— interpolacja i ekstrapolacja przyśpieszenia siły cięż

kości na powierzchni Ziemi,
— studia nad różnymi metodami geodezji,
— zagadnienie symboliki geodezyjnej.
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0 badaniach warstwie
Wstęp. W moim poprzednim artykule [16J zostały 

przedstawione prace: G. Lindiga [1, 2], H. Hoitza [4] i R. 
Forstnera [5] zmierzające do ściślejszego określenia dokład
ności warstwie topograficznych. Obecnie, w formie pew
nego uzupełnienia zostaną omówione:

— ogólna charakterystyka dokładności warstwie fotogra
metrycznych,

— błędy kierunku i krzywizny warstwie,
— błąd odstępu warstwie i błąd nachylenia terenu,
— metoda G. Lindiga badania warstwie za pomocą pla

nimetru oraz teoretyczne podstawy dla określenia dokład
ności kształtu warstwie podane przez G. Appelta [8],

Ogólna charakterystyka dokładności warstwie 
fotogrametrycznych

Dla omówienia dokładności warstwie fotogrametrycznych 
przytaczam rozumowanie R. Finsterwaldera [6]: Znaczek 
pomiarowy w modelu przestrzennym znajduje się zawsze 
na ustawionej wysokości H warstwicy. Nieuniknione błędy 
powodują, że wysokość kreślonej warstwicy waha się w 
zakresie H ±m∣,, gdzie m/ɪ jest średnim błędem ustawienia 
wysokości. Innymi Słowy, korzystając z podziałki-licznika 
wysokości autografu przy ustawianiu znaczka na daną wy
sokość warstwicy H popełniamy błąd mh- Oprócz tego po
pełniany jest błąd ustawienia położenia znaczka mi. Wystę
puje on wówczas, gdy środek znaczka nie przylega w po
ziomie do terenu (rys. 1), wtedy następuje przesunięcie

Dalej R. Finstenwalder twierdzi, że dokładność warstwi
cy otrzymanej na drodze fotogrametrycznej jest lepiej 
charakteryzowana przez błąd położenia warstwicy τn'ι, ani
żeli przez jej błąd wysokości n⅛. Przemnażając (4) i (5) 
przez tg « uzy⅛kal:

nι∣ = m∕,ctgα + ⅛ (6)

nɪʃ = ± ∣∕m^ctg2a + m≡ (7)
Jak z (6) i (7) widać przy małych nachyleniach terenu 
(ctga jest bardzo duży) człon mħ ctg a ma decydujący 
wpływ na wartość błędu położenia warstwicy m't. Wraz ze 
wzrostem kąta nachylenia terenu a zmienia się stosunek 
pomiędzy wartościami liczbowymi m↑l ctg α a mz, aż waż
niejsze znaczenie przyjmie wielkość m¿. Wówczas można 
mówić — jak mówi R. Finsterwalder o „ścisłym” nanie
sieniu warstwicy na plan. Przytoczona z (6) tablica 1 
i rys. 2 wykazują zakres możliwości określenia warstwie 
fotogrametrycznych na tle możliwości określenia warstwie 
wszelkimi pozostałymi metodami geodezyjnymi. W pierw
szej grupie terenu, gdzie wal⅛twice wyznaczone za pomocą 
niwelacji punktów rozproszonych wymagają generalizacji 
i w grupie 2, gdzie są one już jasno określone, aż do war
tości aj kąta nachylenia terenu, opracowanie fotograme
tryczne jest niemożliwe. Błąd położenia warstwie wyzna
czonych klasycznymi metodami geodezyjnymi (v) w po
szczególnych grupach może mieć różne Wielkości, co zostało 
na rysunku 2 zaznaczone w postaci linii przerywanej. Do

Tablica 1

Grupa terenu
Nachylenie 

terenu 
(w stopniach)

Warstwice Fotogrametryczne 
określenie warstwie

0 O0 Nie określone Pozbawione sensu
1 Oo-Jt Wymagają generalizacji Niemożliwe

Jasno określone Niemożliwe
3 x;-*° Jasno określone Interpolacja pomiędzy 

pojedynczymi punktami
4 X01-X2 Jasno określone Normalny pomiar
5 *j—99° Jasno określone ,,Ścisły pomiar’*

warstwicy o wielkość τ∏ι, co ma wpływ na błędne określe
nie wysokości warstwicy o wielkość mi tg a, gdzie a jest 
kątem nachylenia terenu. Wówczas błąd wysokości war
stwicy wynosi:

m'h = mh + mltζa (1)
co odpowiada formie wzoru Koppego

n⅛ = α + 6tgα (2)
Dla zdjęć wykonanych kamerą szerokokątną mh p=i mi, a nor- 
malnokątną m/ɪ ≈ 2mι. Ze względu na to, że z reguły tg a 
jest mały (a stosunkowo rzadko przekracza 20°), człon mh 
dominuje nad członem mi tg a; oznacza to, że błąd wyso
kości warstwicy fotogrametrycznej nieznacznie zależy od 
nachylenia terenu.

Wpływ błędu niedokładnego prowadzenia warstwicy mz 
ma taki sam charakter, co wpływ błędu ustawienia poło
żenia znaczka mi i uwzględnia się to przez dodanie dz do 
mi w drugim członie (1).

m'h = ™h + (dz + m∣) tg a (3)
Ponieważ m¡ (część promienia znaczka) wobec dz (poszcze
gólne przesunięcie znaczka) jest małe, można napisać:

m'h = mh + dztga (4)
R. Finsterwalder wychodząc z założenia, że średni błąd 
niedokładnego prowadzenia warstwicy mz i błąd wyso
kości znaczka mh są niezależne, skorzystał z prawa doda
wania błędów i wprowadził wzór w formie kwadratowej

= ± }/mA2 + m’tg ’ (5)
Wzory 4 i 5 w dalszej części artykułu będą występować 
równolegle (6 i 7 lub 19 i 20).

trzeciej grupy zaliczono teren, którego rzeźbę można już 
opracować metodą fotogrametryczną za pomocą interpola
cji pomiędzy pojedynczymi punktami, co odpowiada meto
dzie tachymetrii, a obserwowane wahania wartości błę
dów położenia warstwie odnoszą się zarówno do pomiarów 
klasycznymi metodami geodezyjnymi, jak i metodą foto-

I

Rys. 2

grametryczną. Grupa 4 i 5 to już teren, który powinien 
być opracowany tylko metodą fotogrametryczną. Tu wpływ 
członu mh ctga z równania (7) wobec członu mz jest mały 
i stale maleje. Począwszy od wartości kąta nachylenia 
terenu, dokładność określenia warstwicy jest tak duża, że 
opracowanie powinno się wykonywać na płytach z emulsją 
grawerską. Wartości graniczne yj, x°tt, i ≤ nie są stałe, 
można je zmieniać przede wszystkim przez wybór wyso
kości lotu, odległości obrazy kamery i dobór kąmery. Nąri 
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leży zaznaczyć, że większe trudności w terenie o nieznacz
nym nachyleniu odnoszą się tylko do czynności opracowa
nia warstwie, a nie do opracowania sytuacji.

Postać wzoru na średni błąd wysokości warstwicy może 
być również przyjęta jak np. podaje S. W. Wznuzda- 
jew [13]:

m = ± }Λ4i + (B tg j>)s + C2 (8)
gdzie:
Ä — oznacza grupę błędów wpływających bezpośrednio 

na wysokość warstwicy,
B — grupę błędów wpływających na położenie warstwi

cy na mapie,
C — grupę błędów uzależnioną od „chropowatości” to

pograficznej różnych kategorii terenu,
V — kąt nachylenia terenu.

Błędy kierunku i krzywizny warstwie

W moim artykule, zamieszczonym w PG nr 10/1967, po
dane zostały określenia warstwicy porównania, błędu po
łożenia, błędu kierunku i błędu krzywizny. Przy wyzna
czaniu kierunku i krzywizny warstwie różni autorzy wy
chodzili z różnych podstaw. Jak wynika z cytowanego arty
kułu G. Lindig [1, 2], opierając się na geometrii różnicz
kowej, w sposób bardzo efektowny wyznaczył błąd kie
runku z pierwszych, a błąd krzywizny z drugich różnic 
pierwotnie zmierzonych błędów położenia.

H. Hoitz [4] uważając, że śledzenie kierunku i krzywizny 
warstwicy dokładniej określa jej przebieg niż sam błąd po
łożenia, rozdzielił całkowity błąd położenia na: błąd po
łożenia wywołany błędem kierunku i błąd położenia wy
wołany błędem krzywizny.

R. Forstner [5] widząc, że przebieg badanej warstwicy 
względem warstwicy ścisłej ma postać krzywej sinusowej, 
przedstawił warstwicę badaną w postaci szeregu Fouriera.

Jedną z podstawowych trudności w metodzie Lindiga jest 
właściwy dobór odstępu między badanymi punktami war
stwicy. Od długości tej cięciwy s zależą w dużym stopniu 
uzyskane z obliczeń wartości błędów 'kierunku i krzywizny 
warstwie. Wartości te są większe dla mniejszych s, gdyż 
w takim przypadku linia łamana, utworzona z cięciw, jest 
Podobniejsza do badanej warstwicy i określenie błędów 
jest bardziej ścisłe. Najodpowiedniejszy nawet dobór sta
łej długości cięciwy nie rozwiązuje wszystkich trudności 
przy ocenie warstwie fotogrametrycznych. Mamy tu do 
czynienia z różnymi nachyleniami terenu, aż do terenu 
prawie płaskiego, gdzie wchodzi problem generalizacjl 
kształtu warstwicy. W takim przypadku podane w wyżej 
cytowanym artykule wzory:

m∣ = A + B ctg a (9)
mφ = A + Bctga (10)

nie będą w pełni odzwierciedlały stanu faktycznego, jeżeli 
chodzi o Wędy położenia i krzywizny warstwicy.

Generalizując rysunek przebiegu warstwie zmniejszamy 
poszczególne wartości krzywizn warstwie w porównaniu 
do stanu faktycznego, przez co ze wzorów uzyskamy po
zornie mniejsze wartości błędów. Dla przykładu: w [7] — 
dla obszaru próby 1 o średnim nachyleniu 11°, przy pewnej 
wartości s obliczono wzory (9) i (10). Gdy do wzorów tych 
podstawiono średnie nachylenie obszaru próby 2, tj. 25', 
otrzymano wartości, które z wartościami błędów obliczo
nych dla obszaru próby 2 tworzyły następujące średnie 
stosunki:

dla błędu położenia 1,5 :1 
dla błędu wysokości 1,6 :1 
dla błędu kierunku 3,9 :1

Szczególnie godny uwagi jest stosunek błędów kierunku. 
Na otrzymanie tak dobrego wyniku wpłynęły:

— wielka staranność przy ciągnieniu warstwie
i czynniki generalizujące jak:

— wygładzanie i wyrównanie niespokojnych form na 
podstawie obserwacji stereoskopowych,
— stawianie kot, interpolacja od ręki na podstawie ste

reoskopowych obserwacji i topograficzno-morfologicznego 
doświadczenia.

Jak widzimy, wpływ generalizacji rysunku przebiegu 
warstwie względem właściwego doboru długości cięciwy 
działa podobnie, jak niewłaściwy dobór długości cięciwy 
względem niezmiennego rysunku przebiegu warstwie.

Jeżeli chodzi o porównywanie dokładności map warstwi- 
cowych opracowywanych w różnych skalach, to przeważa 
tendencja, by stosować do ich badań cięciwy o jednako
wych długościach. Tłumaczy się to tym, że zarówno dobór 
długości cięciwy, jak również możliwość graficznego przed
stawienia szczegółów są ograniczone.

W metodzie Forstnera [5] odpowiednikiem trudności do
boru długości cięciwy s jest ustalenie odległości pomiędzy 
punktami węzłowymi b (rys. 10 w [16]), gdy porównywal
ne warstwicę nachodzą na siebie, jak również wyznacze
nie amplitudy a w odcinkach silnych wygięć warstwie.

Ważną również cechą jest to, że w metodzie Lindiga 
[1, 2] błędy kierunku i krzywizny warstwie są uzależnione 
od pierwotnie wyznaczonego błędu położenia, a w meto
dzie Forstnera [5] średni błąd kierunku tak się ma do 
średniego błędu położenia, jak średni błąd krzywizny do 
średniego błędu kierunku.

F. Töpfer [10] na podstawie badań uważa np., że można 
obliczyć z dopuszczalnego błędu wysokości w dopuszczal
ny błąd kierunku według:

1,4 
mR =------ρ Ctgama (11)

s

gdzie s jest długością cięciwy. Podaje on również, że dla 
oceny wierności kształtu warstwie topograficznych błędy 
kierunku i krzywizny nie dadzą istotnej pomocy, ponieważ 
uzależnione są one od błędu położenia, a nie od odtworze
nia form. Dla poparcia tego stwierdzenia zamieścił rys. 3,

na którym Warstwica H' przedstawia przesadzony kształt 
ścieku (muldy), a H" — grzbiet zamiast ścieku. Występuje 
tu wielki błąd kształtu, mimo ze z obliczeń wg metody np. 
Lindiga otrzymuje się równe błędu kierunku i krzywizny.

Błąd odstępu warstwie i błąd nachylenia terenu

Jeżeli przyjmie się x¡ za właściwy odstęp pomiędzy war- 
Stwicami, a x¡ za faktyczny, obarczony błędami położenia

∣⅛

Rys. 4
dx¡ i dx._i obu sąsiednich warstwie (rys. 4), to z zależ
ności

Xi = Xi + dxi_i — dx¡ (12)
otrzymamy

∆x = Xi~ x¡ = dxi — dx,_i (13)
R. Finsterwalder, zakładając, że na wielkości dxi i dχi~1 
składają się błędy systematyczne dl i błędy nieregularne 

m¡ otrzymał:
∆x = dxi-dxi~1 — dl + m'l. — dl ± m¡._ ɪ = ± m'l. ± m¡._ ɪ (14) 

Jak widać, na błąd odstępu warstwie wpływają błędy nie
regularne, po wyznaczeniu na obszarze badanym średniego 
błędu położenia warstwicy m'∣ można więc przyjąć, że śred
ni błąd odstępu warstwie równy jest

mjx = m'l j/2 (15)
F. Töpfer [10] podaje, że zależność ta dla zdjęć topogra
ficznych istnieje tylko w bardzo płaskim terenie, ze wzro
stem nachylenia terenu ulega ona zmianie i przy wielkich 
nachyleniach średni błąd odstępu warstwie mj, spada po
niżej połowy średniego błędu położenia warstwicy m¡.
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Z błędu poziomego odstępu warstwie otrzymuje się błąd 
nachylenia terenu przez zróżniczkowanie wyrażenia:

x = cctgα (16)
gdzie c jest wysokością cięcia warstwicowego. Po zastąpie
niu różniczek przyrostami skończonymi otrzymamy:

sin2 a
da=----------dx (17)

c

Przy małych nachyleniach błąd nachylenia terenu da jest 
bliski zera i z praktycznego punktu widzenia wygodniej 
jest używać średniego względnego błędu odstępu warstwie 
(w inżynierii zazwyczaj nachylenie podaje się w procen
tach, więc błąd wyznaczenia nachylenia powinno się po
dawać w tych samych wielkościach) uzyskanego przez po
dzielenie (15) przez (16) i wykorzystaniu (7), tj.

v√('H'÷ <■·>
X

Zastanówmy się teraz nad sposobem wyznaczania błędów 
systematycznych warstwie, podanym przez R. Finsterwal- 
dera [7]. Ze wzoru (15) można wyznaczyć średni błąd po
łożenia warstwicy m'i. Ażeby go uzyskać, należy wyznaczyć 
szereg wartości ∆x wzdłuż linii spadów terenu (cieków, 
grzbietów, zboczy) odpowiednio gęsto obranych, a następnie 
wykorzystać zależności:

zn ∣x : )/2 = )∕α2-|-62 ctg2 a (19)
lub

πij1 : 1Z2 =a√-6ctga (20)

Do powyższego wyrównania weszły dane obarczone wpły
wami nieregularnymi (u), gdyż błędy systematyczne zosta
ły wyeliminowane, podczas gdy do wyrównania sposobem 
ogólnie stosowanym wchodzą dane obarczone wpływem 
systematycznym i nieregularnym (us). Na podstawie koń
cowych wyników otrzymanych na średnie błędy położenia, 
przy użyciu tych dwóch sposobów, można wyznaczyć błąd 
systematyczny (ÿ) z zależności:

U2-I-S2 = (Uj)2 (21)

czyli
s = ∣∕(ui)2 — w2 (22)

Na ten systematyczny błąd w warstwicach fotogrametrycz
nych mają wpływ:

— błąd reszty wzajemnej i bezwzględnej orientacji,
— błąd korekcji poziomu,
— ekspozycja zboczy w wiązce modelu,
— różnice oświetlenia,
— różnice w pokryciu roślinnością, o ile zdjęcia wyko

nane były w różnym czasie.

Metoda wyznaczania błędu położenia warstwicy z pomiarów 
planimetrem

Metoda poniżej opisana, a podana przez G. Lindiga [3], 
charakteryzuje się ciągłością rejestracji zniekształceń ba
danych warstwie w odróżnieniu od poprzednio przytoczo
nych metod, gdzie wyniki w pewnym stopniu zależały od 
położenia badanych punktów na warstwicach.

gdzie ż jest odpowiednim współczynnikiem. Przeciętny
błąd wysokości warstwie wyznacza się na podstawie za-
leżności z rys. 5

dx 
dh = -----c

X
(24)

∑dh 
ddh = n

c yi dxi 

n ¿—i Xi
V dxi tg ai (25)

gdzie:

dh — błąd wysokości warstwicy
dx — błąd położenia warstwicy
c — wysokość cięcia warstwicowego
X — odstęp pomiędzy kolejnymi warstwicami.

Jednak każdorazowe obliczanie dla !poszczególnych punk- 
dx,

tów ilorazu — lub iloczynu dx,tga, jest uciążliwe i bio- x;
rąc .pod uwagę, że zakresy α lub dx w poszczególnych kla
sach są ograniczone, można przyjąć przeciętny błąd otrzy
many z przeciętnych wartości, tj.

— ∑ dx
/ nddh =c 1

-∑χ 
n

∑dx U
∑x~c y (26a, b, c)

gdzie I

U=— Vdx
n ‘ r-ɪɪ- (27)

są wartościami dla średniej arytmetycznej danej klasy. 
Po podstawieniu:

dx¡ = tʃ + u; i xi = K-f- v; (28)

do (25) (u¡ i V1 są to różnice pomiędzy wartościami fak
tycznymi a U lub V) i po pewnych przekształceniach otrzy
muje się:

+ <»)

Jak podaje Lindig, różnice pomiędzy <ldh ɪ di⅛ *w  praktycz
nej próbie wykazały odchylenia od 0 do 3%.

Rozpatrując na rysunku 6 odcinek sis2, wyznaczony przez 
granice klas terenu, widzimy, że błąd położenia warstwicy 
zostanie dokładniej wyznaczony przez zwiększenie na nim 
liczby punktów pomiaru, a z (26) wynika, że błąd nie za
leży od liczby ilości obserwacji, czyli że można je dowol
nie zwiększać. Na podstawie (26) i związków

lim Σ dx = ʃ dxids —f 
n —> oo «, \

(30)
*1

lim y X = [*  xi ds = F 

n -> ∞ «i

∏rι=≈ oo j1

oraz biorąc pod uwagę, że x¡ na rys. 6 oznacza odległość

Rys. 6
Przy założeniu, że teren w zależności od nachylenia po

dzielony jest na klasy, a ilość obserwacji n w klasach dą
ży do nieskończoności, można dla uproszczenia rachunku 
wyznaczyć średni błąd wysokości warstwie τ⅛ z przecięt
nego błędu dan według wzoru:

n⅛ft = λdjh (23) 

co drugą warstwicą, a nie między warstwicami kolejnymi, 
otrzymamy:

⅛ = 2c y (31)

Różnice pomiędzy przeciętnymi błędami obliczonymi przy 
różnych założeniach, tj. dj⅛, d'ih, dj∣l na ogół nie są wielkie. 
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co potwierdzają zestawy tabelaryczne ,podane przez Lindi- 
ga [3]. Do pomiaru powierzchni używa się planimetrów bie
gunowych lub harfowych, ale przed pomiarem należy na
nieść na plan granice klas. W tym celu wyznacza się dla 
badanego terenu tg αmjn i tg αmaks, po czym z ich różnicy 
przez podzielenie przez założoną ilość klas otrzymuje się 
interwał przypadający na jedną klasę (zl tg a). Granica 
wielkości pomiędzy klasami tik równa ,jest

tg α⅛ = tg αmiu -J-Lltga (32)
a odcinek odpowiadający jej na mapie

2c'xit = ------ (33)
tg α⅛

gdzie 2c' jest podwójną wysokością cięcia Warstwicowego, 
wyrażona w mm w skali mapy. Dla nanoszenia granic po
między klasami Lindig skonstruował przyrząd (rys. 7),

którym należy się posługiawć w następujący sposób: kra
wędź K powinna być w przybliżeniu prostopadła do warst- 
wicy H11 znaczek M powinien leżeć w pobliżu warstwicy 
Hi-n a znaczek x,∙⅛ w pobliżu H,∙+ι∙ Przez małe przesunię
cie i obrót tak, aby ε≈ε1, naprowadzamy dokładnie znacz
ki M i Xik na odpowiednie warstwice, po czym wykreśla
my granicę pomiędzy klasami i i k wzdłuż krawędzi K.

Zagadnienie wpływu opracowań kartograficznych i re
produkcji na dokładność mapy jest przedmiotem rozważań
G. Appelta [8], Autor ten, na podstawie badań przedsta-^ 
wionych w [9] wyznacza w tej samej postaci co Lindig 
średni błąd położenia τ∏ι i średni błąd kierunku mR w za
leżności od nachylenia terenu, tj.

mi = A + B ctg a (34)
THr = A + B ctg « (35)

natomiast inaczej przeciętny błąd położenia dX odcinka 
warstwicy

ςif<idX<ι=±=y-j (36)

i przeciętny błąd kierunku
∑ Ie∙∙∣(tgy>)d = ± —ÿ— (37)

gdzie:

F; — jest powierzchnią leżącą pomiędzy warstwicą właś
ciwą a obarczoną błędem,

E; — różnica skrajnych błędów położenia dX,
T — długość odcinka warstwicy pomiędzy punktami 

ograniczenia (od dX0 do dXn).
______ linia wolna od błędu
_______ linia obarczona błędem

• ■ - równoległa do linii wolnej od błędu
Wartość T wyznacza się z pomiaru warstwicy cyrklem 

przenośnikiem; powierzchnię jEi∣ — przez Splanimetrowa- 
nie, natomiast ∣Ei∣ — według wzoru:

(38)
przez pomiar odcinków dX cyrklem, gdzie dXo, dX1 ... są 
to maksymalne lub minimalne odstępy pomiędzy porówny
wanymi Warstwicami. Dla przejścia z przeciętnych na 
średnie błędy Appelt posłużył się współczynnikiem 
λ = 1,39 wyznaczonym w [9].

Należy wziąć pod uwagę, że przy posługiwaniu się dla 
wyznaczenia dokładności planów warstwicowych metodami 
Planimetrowania napotyka się na trudności w przypadkach 
silnych zakrzywień lub załamań warstwie, jak również 
przy małych powierzchniach f, F.
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Wyniki badań farb odblaskowych pod kątem ich stosowania w geodezji i miern ctwie górniczym

1. Wstęp. Zasadniczo geodezyjne prace pomiarowe wy
konywane są w ciągu dnia przy dobrej widoczności. Istnie
ją jednak przypadki, w których wykonywanie pomiarów 
w warunkach pogorszonej widoczności lub w ciemnościach 
jest w pełni uzasadnione.

I tak, w dążeniu do wyeliminowania szkodliwych wpły
wów refrakcji i wibracji, wiele precyzyjnych prac pomia
rowych w geodezji wykonuje się w porze nocnej. Często 
duże nasilenie ruchu ulicznego w ciągu dnia przesądza 
o podjęciu decyzji wykonywania pomiarów w nocy.

Geodezyjne pomiary odkształceń na terenie zakładów 
przemysłowych z reguły wykonywane są w mrocznych ha
lach fabrycznych, przy zmniejszonej widoczności. Podobne 
warunki pomiarów istnieją w tunelach, sztolniach oraz przy 
badaniach odkształceń dużych mostów lub wiaduktów. Od
rębną niejako grupę stanowią tu górnicze pomiary dołoiwe, 
wykonywane w zupełnych ciemnościach (to jest przy Iumi- 
nacji pola poniżej 10-2 cd/m2). Jednym z najtrudniejszych 
problemów, jaki występuje w omawianych przykładach po
miarów, jest zapewnienie dobrej widoczności tarcz celow
niczych, wszelkiego typu sygnałów, znaków geodezyjnych, 
a także łat niwelacyjnych.

Opisane wyżej warunki utrudniają wykonywanie obser
wacji i wpływają na zmniejszenie dokładności pomiarów. 
Aby temu zaradzić, zaczęto poszukiwać sposobów zwiększe
nia dokładności celowania, dążąc jednocześnie do udogod
nienia warunków obserwacji. W Katedrze Geodezji Poli
techniki Śląskiej, po przeanalizowaniu różnych możliwości, 
uznano za najbardziej celowe prowadzenie badań nad za
stosowaniem farb odblaskowych do pokrywania powierzchni 
sygnałów (celowników) i łat niwelacyjnych.

d) źródła światła o różnych strumieniach Φ.
W ramach tego cyklu przeprowadzono:
— badania widoczności sygnałów przy stałej długości 1 

i zmiennych d dla Z1, Z2, Z3,
— badanie optymalnych długości celowych dla różnych, 

praktycznie dostępnych źródeł światła.
Cykl drugi obejmował badanie kąta pola ’) przy założe

niach:
a) zmienny kierunek celowej 1 względem F,
b) zmienne długości d celowych 1 przy jednoczesnym usy

tuowaniu źródła światła Z na lunecie.
3. Aparatura pomiarowa. Badania przeprowadzone przy 

wykorzystaniu:
a) prostokątnych tarcz celowniczych z blachy stalowej 

o wymiarach 100 × 140 mm, grubości 0,8 mm, pokrytych 
farbą odblaskową. Zestaw barw obejmował różne ich 
kombinacje.

b) identycznych tarcz celowniczych malowanych farbami 
olejnymi, w tradycyjnych zestawieniach kolorystycznych,

c) krótkich łat niwelacyjnych, wykonanych z listew drew
nianych, o wymiarach 70 X 400 X 6 mm, pokrytych farbą 
odblaskową, również w kilku zestawach kolorystycznych.

Rys. 1. Łata i sygnały pokryte farbą odblaskową; oświetlenie dzienne i rozproszone

-'Niebieski

—Żółto-zieloni]

Rys. 2. Symbolika zastosowanych kolorów

2. Program badań. Program badań podzielono na dwa 
cykle.

Cykl pierwszy obejmował badanie jaskrawości pola przy 
następujących założeniach:

a) oś celowa 1 prostopadła do powierzchni odblaskowej 
(I ɪ F),

b) zmienna długość celowej 1,
c) zmienna odległość d źródła światła Z od powierzchni 

odblaskowej F,■) Kąt pola jest to kąt zawarty między osią widzialności a normalną do powierzchni.

Oznaczenia zastosowanych kolorów podane są w tekście 
(rys. 1),

d) łat niwelacyjnych indentycznych jak w punkcie c), ma
lowanych farbami olejnymi w tradycyjnych zestawach ko
lorystycznych,

e) ręcznej latarki elektrycznej o średnicy szkła φ = 
= 50 mm, wyposażonej w żarówkę 3 V, 0,2 A,

f) latarki górniczej ręcznej,
g) latarki górniczej czapkowej,
h) instrumentu niwelacyjnego nr 1142 o powiększeniu lu

nety 25 X,
j) teodolitu firmy Zeiss Theo 30 nr 97041, o powiększeniu 

lunety 25 X.
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Symbolika zastosowanych kolorów i zestawienia kolo
rystyczne tarcz celowniczych i łat niwelacyjnych. Ze wzglę
du na trudności techniczne nie pozwalające· na zamieszcze
nie w tekście tego artykułu wkładki barwnej, poszczegól
ne kolory przedstawiono za pomocą symboliki pokazanej 
na rysunkach 2 i 3. Ponieważ nie dysponowano możliwo
ścią obiektywnego pomiaru barwy i tym samym jednozna
cznego jej określenia, przedstawiono usytuowanie orienta
cyjne poszczególnych barw w trójkącie C.I.E. (rys. 4).

9

Rys. 3. Zestawienia kolorystyczne użyte w badaniach

Rys. 4. Orientacyjne usytuowanie w trójkącie C.I.E. użytych barw
Tło łat niwelacyjnych malowane było kolorem żółtym, 

farbą odblaskową, natomiast podział i cyfry farbami olej
nymi w kolorach: błękitnym, czerwonym i czarnym.

4. Opls badań. Badania jaskrawości pola. 
Badania wykonywano przy pełnym oświetleniu dziennym, 
w mrocznych i zupełnie zaciemnionych korytarzach, a także 
w chodniku kopalnianym, chodziło bowiem o to, aby stwo
rzyć warunki, z jakimi najczęściej mamy do czynienia przy 
wykonywaniu obserwacji·i uzyskać możliwość porównania 
wyników badań.

Przebieg badań był następujący. Na ekranie rozwieszo
nym na ścianie korytarza przymocowano sygnały. W od
ległości In stałej dla danego cyklu obserwacji ustawiono 
teodolit, a następnie kierowano na poszczególne sygnały 
strumień światła z punktów odległych od ekranu o wiel
kości d1, d2, d3... dn i dokonywano obserwacji. Podczas 
obserwacji Starano się zachować kąt prosty między ekra
nem a promieniami świetlnymi wysyłanymi ze źródła. Ba
dania wykonywano przy zastosowaniu sμb⅛⅛tywnej wi-

(ł t⅛γW'tt'* I I 
V

doczności, ponieważ taki sam charakter mają obserwacje 
w praktyce geodezyjnej (rys. 5).

Dokładność tych obserwacji zależna jest zawsze od 
względnej jakości wzroku obserwatora. Z uwagi na to przy

Rys. 5. Schemat usytuowania teodolitu .i źródła światła względem sygnałów
jęto koncepcję testu pomiarowego opartą na zależnościach 
występujących pomiędzy tzw. stopniem wykonania zada
nia wzrokowego, pomiarem kątowym obserwowanego przed
miotu a wartością oświetlenia (rys. 6).

Czytelność testu uwarunkowana jest jego kontrastowoś- 
cią względem tła i zmienia się w zależności od wielkości 
obserwowanego przedmiotu (rys. 7). Konstrukcja testu 
oparta jest na kwadratowej siatce modularnej z naniesio-

Rys. 6. Wykres stopnia wykonania zadania wzrokowego w zależności od oświetlenia i rozmiaru kątowego przedmiotu

Przedmioty 
duże

Przedmioty 
średnie

Prwdrnioty 
małe

Zote kontrastów widocznych

Zakres kontrastów
widocznychRys. 7. Wykres zależności natężenia wrażenia kontrastu od wielkości przedmiotu
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nymi pierścieniami Landolta (rys. 8). Ponieważ w niwelacji 
za pomocą instrumentów Iibelowych stosuje się zwykle 
celowe o długości ok. 40 m, przeto dla tej odległości skon
struowano siatkę modularną. Wielkość a w pierścieniu 
Landolta obliczono ze wzoru: 

padłego ustawienia względem celowej. Powierzchnie o du
żym kącie pola znajdują zastosowanie w tych przypadkach, 
gdy dopuszczalna jest mniejsza jaskrawość. Z tych wzglę
dów należy wykluczyć ich stosowanie w geodezji.

la"

gdzie:
1 — długość celowej,
a — rozdzielczość lunety,
o — zamiennik sekundowy 

dla I = 40 m

a =
40 000-2,4"

206265
dla 1 — 80 m

80 000-2,4"
206265 = 10 mm

Skalę ocen testu pomiarowego oparto na stopniu wykona
nia zadania wzrokowego (rys. 7). Jako kryterium oceny 
przyjęto ilość bezbłędnych odczytów położeń pierścieni 
Landolta na badanej powierzchni.

2,8

IO~2 ∣0^, I 10 IO2 103 IO4 IO5 
Luminancja tía, asb.Rys. 9. Wykres zależności ostrości widzenia od Iuminancji tła

O 
ORys. 8. Siatka modularna z pierścieniami Landolta i konstrukcja pojedynczego pierścienia

100% poprawnie 
ocena 5

odczytanych położeń znaków (16 szt.) —

75% poprawnie 
ocena 4

odczytanych położeń znaków (12 szt.) —

50% poprawnie
ocena 3

odczytanych położeń znaków (8 szt.) —

25% poprawnie 
ocena 2

odczytanych położeń znaków (4 szt.) —

6% poprawnie 
ocena 1

odczytanych położeń znaków (1 lSZt.) —

0% poprawnie 
ocena 0

odczytanych położeń znaków (0 szt.) —

W przypadku odczytów pośrednich ocenę interpolowano. 
Gdy w obserwowanym polu nie można było odróżnić pier
ścieni od tła, przyjmowano zamiast oceny znak „—”. Ocenę 
6 stosowano w przypadku bezbłędnych odczytów (rys. 9) 
wszystkich znaków i przy Iuminancji pola odpowiadającej 
maksimum ostrości widzenia (rys. 10).

Aby obserwator nie mógł się sugerować wynikami obser
wacji dokonanymi poprzednio, dla każdego cyklu obser
wacji obracano tarcze testowe o kąt 90°, 180° i 270°.

Badanie kąta pola. Celem badań było ustalenie 
wielkości kąta pola badanej powierzchni. Zgodnie z przy
jętymi ustaleniami [12] powierzchnie odblaskowe dzieli się 
na powierzchnie o małym względnie dużym kącie pola 2).

Dzięki takiej klasyfikacji można ustalić przydatność po
wierzchni odblaskowej dla danych celów. Należy nadmie
nić, że zaletą powierzchni o małym kącie pola jest większa 
jaskrawość. Wadą natomiast jest konieczność ich prosto-=) Mały kąt zawarty jest w granicach od 0÷20o. Duży kąt w granicach od 0÷45o. Po przekroczeniu podanych wartości granicznych jaskrawość pola gwałtownie maleje.

Omawiane badania wykonano w całkowicie zaciemnio
nym korytarzu obserwując ekran z odległości

li = 10 ÷ 40 m i Z2 = 40 -i- 80 m
Do pomiarów wykorzystano tarcze celownicze, stosowane 
do badania jaskrawości pola.

Na rys. 10 pokazano usytuowanie stanowiska instrumen
tu niwelacyjnego względem ekranu oraz kierunek ustawie
nia ekranu względem celowej (rys. 11). Z każdego stano
wiska instrumentu wykonywano cykl obserwacji poszcze
gólnych pól dla kierunku ustawienia ekranu względem ce
lowej od 0o÷80o. Kierując się wnioskami z badań dotyczą
cych jaskrawości pola zastosowano źródło światła w po
staci ręcznej latarki elektrycznej, zamocowanej na instru
mencie niwelacyjnym. Tego rodzaju oświetlenie poza duży
mi walorami praktycznymi okazało się wystarczające 
w zakresie stosowanych w niwelacji długości celowych. 
W badaniach kąta pola stosowano oceny widocznością iden
tyczne jak w badaniach jaskrawości (rys. 12).

Dla zmniejszenia tzw. błędów osobowych wszystkie ob
serwacje, w ilości około 50 000 dla obydwu rodzajów ba
dań, wykonywane były przez tego samego obserwatora.

Rys. 10. Wykres zależności ostrości widzenia od Iumlnancji pola
Z ogólnej liczby obserwacji na badanie kąta koła przy- 
padło ok. 12 500. Celem ujednolicenia warunków oświetle
nia, w czasie badań kąta pola stosowano latarkę elektrycz
ną (bez baterii), podłączoną przez transformator dzwonko-

238



wy do sieci. Dzięki temu uzyskano w czasie obserwacji stru
mień świetlny o Φ ⅛ const.

Budowa powłoki odblaskowej. Nie wdając się bliżej w za
gadnienie technologiczne i strukturalne powłok odblasko
wych poprzestajemy na schematycznym przedstawieniu bu
dowy powłoki. Zainteresowanych szczegółami odsyłamy do 
odnośnej literatury cytowanej na końcu artykułu [1, 4, 5, 
6, 8, 12]. Średnica kulek szklanych zastosowanych w bada
nych farbach odblaskowych wynosiła od 150÷300 (rys. 13).

Jaskrawość powłok odblaskowych. Ocenę jaskrawości ba
danych powłok uzależniono od kontrastowości testowych 

wykresy obrazują zależność między następującymi para
metrami:

a) widocznością celowników tarczowych,
b) długością celowej,
c) położeniem ,źródła światła w stosunku do ekranu,
d) strumieniem świetlnym 0; (latarka ręczna) φ2 (latar

ka górnicza ręczna) φ3 (latarka górnicza czapkowa).
W przyjętym układzie, gdzie osią odciętych jest długość 

celowej w metrach, a osią rzędnych widoczność wg zasto
sowanej skali ocen, naniesiono wyniki spostrzeżeń.

Rys. 13. Schemat budowy powłoki odblaskowej: 1 — kulki szklane, 2 — lepiszcze, 3 — podłoże przejrzyste, 4 — warstwa odbijająca 5 — powłoka ochronna z żywicy

------- 1----20 m

I
i

---- -f----- 30 m

-1----- 40 m

4-----50 m
I

O !O 20 30 40 50 60 70 80 oCRys. u. Schemat obserwacji Rys. 12. Instrument niwelacyjny z latarką elektryczną Rys. 14. Wykres jaskrawości dla sygnału nr 3
pierścieni Landolta względem tła. Podstawowym warun
kiem stopnia wykonania zadania wzrokowego są właściwo
ści fizjologiczne oka obserwatora. Odpowiednio dobrany 
kontrast w obserwowanym polu zwiększa sprawność oka 
i przedłuża czas, w którym obserwacje obarczone są naj
mniejszym błędem osobowym (rys. 7, 8, 11).

Rozróżnia się dwa rodzaje kontrastu. Kontrast ilościowy 
jest to stosunek różnicy Iuminancji (jaskrawości)3) dwu 
powierzchni do większej z tych Iuminancji (jaskrawości). 
Kontrast jakościowy (barwny) uzależniony jest bezpośred
nio od kontrastu ilościowego oraz wzajemnego położenia 
pól kontrastujących na okręgu barwy (rys. 14).

Przekroczenie optymalnej wartości kontrastu ilościowego 
równego ok. 10 cd/m2 powoduje szybkie zmniejszenie ostro
ści, widzenia (rys. 10). Przy występowaniu kontrastów ja
kościowych należy unikać zestawień grup barw dopełnia
jących o zbliżonych jaskrawościach np. zieleń i czerwień 
(sygnał nr 4). Najlepsze efekty osiąga się przez zestawie
nie grup barw obcych np. żółcień i czerwień (sygnał nr 5). 
Zestawienie grup barw pokrewnych daje efekty pośrednie 
np. żółty i żółtozielony (sygnał nr 3)4).

Interpretacja graficzna wyników badań jaskrawości pola. 
Wyniki badań jaskrawości farb odblaskowych przedstawio
no na wykresach. Sporządzone dla poszczególnych sygnałów’) Zgodnie z ustaloną terminologią p3] rozdz. 2 i 3 terminu Iuminancja używa się tam, gdzie mowa o Wymierzalnej wartości fizycznej. Przy wrażeniach wzrokowych termin powyższy zamienia się na jaskrawość.*) Nazwy grup barw wzięto wg [14] tablica 15.

Rys. 15. wykres jaskrawości dla sygnału nr 4
Przebieg wykresu w wielu przypadkach świadczy o tym, 

że wyniki pomiarów obarczone są błędem grubym. Jednak 
ze względu na niezmienność przebiegu, zjawiska wykresów 
postanowiono nie korygować. Stanowią one dzięki temu 
wierny obraz wyników badań i mimo lokalnych często 

239



trudnych do wyjaśnienia, anomalii dają pogląd na zagad
nienie. Poszczególne stosowane w badaniach źródła światła 
zobrazowano na wykresach trzema różnymi liniami, tj. 
ciągłą, kreskową i punktową. Na załączonych rysunkach 
uwidoczniono najbardziej charakterystyczne wykresy. 

wa stąd wniosek praktyczny, aby w czasie pomiarów geo
dezyjnych, wykonywanych przy zastosowaniu farb odbla
skowych, źródła światła umieszczać wprost na lunecie in
strumentu. Poza ułatwieniem w wyszukiwaniu miejsca 
ustawienia łaty czy usytuowaniu sygnału, uzyskuje się

------------ 40 m

IOm

Rys. 17. Wykres jaskrawości dla sygnału nr 7
Interpretacja graficzna wyników badań kąta pola. Rów

nież za pomocą wykresów przedstawiono wyniki badań 
kąta pola. Wykresy te obrazują zależność między widocz
nością testowych pierścieni Landolta, naniesionych na po
wierzchniach odblaskowych badanych sygnałów, stałą dla 
danego cyklu obserwacji długością celowej, strumieniem 
świetlnym φ i zmiennym kierunkiem ustawienia ekranu 
względem celowej (rys. 19).

Wykresy sporządzono w układzie biegunowym. Na pro
mieniu naniesiono wartości ocen, a nachylenie promienia 
odpowiadało kątowi ustawienia ekranu względem celowej, 
zgodnie z programem badań. Z podobnych jak w punkcie 
„Interpretacja graficzna wyników badań jaskrawości pola” 
względów nie korygowano załączonych wykresów. Ponie
waż w badaniach stosowano ,jeden rodzaj oświetlenia, zróż
nicowanie linii na wykresach dotyczyło tylko długości ce
lowych.

Wnioski końcowe. Na podstawie analizy wyników badań 
można wysnuć następujące wnioski:

W odniesieniu do badań jaskrawości pola.
1. Jaskrawość pola rośnie w miarę oddalania się źródła 

światła od ekranu i osiąga swoje maksimum w odległości 
źródła od ekranu równej długości celowej. Dla większych 
odległości źródła światła od ekranu niż długość celowej 
maleje, tym wolniej jednak, im celowe są dłuższe. Wypły-

20 m

=:-.-30 m

= = = = = 40 mRys. IB. Wykres kąta pola dla sygnałów 1÷7

Rys. 19. Wykres kąta pola dla sygnałów nr 9, IU
zmniejszenie ilości personelu pomocniczego zatrudnionego 
przy pomiarach.

2. Najlepszą jaskrawość uzyskuje się dla odległości źródła 
światła od ekranu, rzędu 15—20 im.

3. Nie zaobserwowano zależności proporcjonalnej między 
strumieniem Φ a jaskrawością pola.
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4. Na podstawie porównania 
wiono poszczególne sygnały w

— ocena najlepsza
— ocena dobra
— ocena mierna
— ocena słaba

wykresów czytelności zesta- 
kolejności ocen odczytów:

— sygnały nr 2, 7
— sygnały nr 3, 10, 9
— sygnały nr 5, 6, 8
— sygnały nr 4, 1, 11.

Rys. 20. baty geodezyjne przy oświetleniu w ciemnym korytarzu (z lewej łata odblaskowa — z prawej tradycyjna)
Zestawy kolorystyczne podanych sygnałów podano na 

rys. 2.
5. Jaskrawość sygnału nieodblaskowego badana równo

cześnie z jaskrawością sygnałów odblaskowych okazała się 
bardzo niska. Podobnie przedstawia się sprawa z łatami 
niwelacyjnymi. Dobre oceny czytelności uzyskane dla od
ległości źródła światła od ekranu zaledwie w granicach 
od 5÷15 m (rys. 20).

6. Na ,podstawie wniosku 5 można stwierdzić, że o dobrej 
czytelności sygnału decyduje kontrast jakościowy (barwny), 
a nie kontrast ilościowy (jaskrawości). Potwierdziło to przy
puszczenie zawarte w rozdziale „Jaskrawość powłok od
blaskowych”. Natomiast zestawienie żółto-czarne, uważane 
do tej pory w literaturze za najlepsze, znalazło się na 
ostatnim miejscu w grupie odczytów dobrych. Najgorszymi 
okazały się zestawienia: czerwono-zielone — sygnał nr 4 
o zbliżonej jaskrawości (barwy dopełniające) oraz zestawie
nie czarno-czerwone — sygnał nr 1 (najmniejszy kontrast 
ilościowy).

7. Badania przeprowadzone przez technika miernictwa 
górniczego Władysława Orłowskiego, w grudniu 1963 r. 
w kopalni „Boże Dary” wykazały, że stosowanie łat odbla
skowych w kopalniach daje bardzo dobre rezultaty. Bada
nia te potwierdziły w praktyce wnioski uzyskane na pod
stawie badań przeprowadzonych w Politechnice Śląskiej.

W odniesieniu do badań kąta pola.
1. Na podstawie analizy wykresów kąta pola stwierdzo

no, że badane farby odblaskowe charakteryzują się dużym 

kątem pola. Przy dostatecznej widoczności (ocena 3) kąt 
ten wahał się dla poszczególnych sygnałów w granicach 
od 40o÷80o.

2. Czytelność sygnałów zestawiona w kolejności wartości 
ocen przedstawia się inaczej niż przy badaniu jaskrawości, 
a mianowicie:

— ocena najlepsza
— ocena dobra
— ocena mierna
— ocena słaba

— sygnały nr 2, 7
— sygnały nr 8, 5
— sygnały nr 4, 6, 10, 3
— sygnał nr 1.

3. Na podstawie wniosku 2 można stwierdzić, że w gru
pie sygnałów o najlepszej i dobrej widoczności znalazły się 
sygnały o zestawieniach z grupy barw obcych (żółcień i po
marańcz). Zestawienie achromatyczne (żółcień i czerń) zna
lazło się w grupie sygnałów o najlepszej widoczności do
piero na trzecim miejscu.

Zestawienie czerwono-czarne (sygnał nr 1) okazało się 
znów najgorsze.

Nasuwa się wniosek generalny, że farby odblaskowe są 
doskonałym materiałem do pokrywania łat niwelacyjnych, 
wszelkiego rodzaju sygnałów itp. Szczególnie duże korzy
ści można osiągnąć przy stosowaniu ich w warunkach sła
bego naświetlenia. Dzięki ich zastosowaniu istnieją realne 
możliwości zwiększenia długości celowych i podniesienia 
dokładności celowania.

Możliwość uzyskania dużych efektów gospodarczych po
winna skłonić Wytwórnię Sprzętu Geodezyjnego do podję
cia produkcji odpowiedniego sprzętu pokrywanego farba
mi odblaskowymi.

LITERATURA1. Wilhelm Schneider — Mehr Licht von geodätischen Zielen2. Fritz Bibra — Horst Sulzmann — Stundehangen mittels Reflexmarken — Neue Methode für die Richtungs. Ho- Iienaufgabe im Berg — und Tunnelbau. Vermessungstechnischcn Rundschau 1955 art. 3943. Werner Lehmann — Fritz Bibra — Ruckstrahlfarben im Bergbau. Gluckauf nr 51/52 1955, s. 1407—14084. Technische Informationsblatt Flatt — Top Weitwinkel — Reflex folien nr 2280 i 3280 Weiss5. Techn. Inf. Verarbeitungsanleitung für Scotchlite-Reflexfolien, Scotchcal-Farbfolien und Scotchcal-Polyesterfolien6. Markscheider ■— Scotchlite gibt Sicherheit7. Scotchlite ..Farbtabelle”8. Nestle — Fischer Katalog G. Vermessungsgeräte9. Antonina Mroczko — Uwagi o stosowaniu folii i farb odblaskowych w kolejnictwie, a szczególnie służbie drogowej PKP — Przegląd Drogowy nr 2 1964 r.10. Μ. Bietkowski, E. Blach, S. Mercik — Problemy barwy i światła w praktyce geodezyjnej — notatka bibliograficzna, Przegląd Geodezyjny nr 6/196311. R. Vendange — La reflectorisation des signaux routiers — Biuletyn Centralnego Laboratorium Elektrycznego. Verssilles kwiecień 195212. Technika świetlna — praca zbiorowa pod redakcją w. T. Fel- horskiego. PWT — Warszawa 196013. G. Zeugner — Farbenlehre für Maler — Verlag für Bauwesen Berlin 1963
Mgr inź, JANUSZ RYGIELSKI

Wplyw błędnego zrzutowania końca taśmy na powierzchnią terenu na. błąd pomiaru odległości"
Często spotykanym sposobem pomiaru odległości w tere

nie nachylonym jest pomiar tak zwaną metodą schodkowa- 
nia. Praktyczny ten sposób pozwala na uniknięcie dodatko
wego pomiaru różnicy wysokości lub nachylenia terenu oraz 
obliczeń związanych z redukcją do poziomu zmierzonej 
odległości. Mierząc jednak w ten sposób popełniamy dodat
kowe błędy związane ze zrzutowaniem końca taśmy na po
wierzchnię terenu. Poniżej zajęto się analizą wielkości tego 
błędu i jego wpływem na dokładność pomiaru odległości.

•

Na rysunku 1 przedstawiono okrąg o promieniu m — 
równym średniemu błędowi zrzutowania końca taśmy. 1 — 
to długość taśmy, Γ — błędna odległość.

Z twierdzenia Carnota mamy:
l't = P-)-m,-2mlcosφ (1)

lub Γ2 -l* l = m2~2mlcosφ

■) Przeprowadzona analiza może też być wykorzystana do określenia wpływu błędnego zrzutowania znaku ściennego na błąd pomiaru odległości.

a po przekształceniach
m2 — 2 in 1 cos

Wielkość I' — 1 jest zmianą długości l, wynikającą z powo
du występowania błędu m. Jest ona zależna tylko od kąta φ 
(przy stałych wielkościach m i I); oznaczmy ją jako <5. Po
nadto w mianowniku możemy przyjąć Γ = l. Wzór (2) przy- 
bierze zatem postać:

m cosφ (ɜ)
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Wzór (3) nie nadaje się jednak do wykorzystania z uwagi 
na występowanie w nim nieznanego kąta φ. Można jednak 
policzyć średnią wartość <5 wykorzystując pojęcie średniej 
kwadratycznej; podobnie jak wykorzystał to pojęcie Hel
mert [1] do obliczenia wpływu błędów centrowania sygna
łów i instrumentu na pomiar kąta.

Skorzystamy więc z wzoru

Obliczając kolejno te powyższe trzy całki otrzymamy:

Całka

Całka II

Z
2^

Z
2π

(4)
Całka

h
[f'(χ)dx 

b — a J
a

m2

2π

Całkę (4) można traktować jako kwadrat błędu średniego. 
Wychodząc ze wzoru Gaussa na błąd średni określony za 
pomocą błędów prawdziwych mamy:

m2
2¿

2π

I dφ--------- I (1 — cos 2φdφ)
J 4π ·'

0

2π i — a
m* r m* r r

= J dφ~^ J d9, + τ; J cos2φdφ
0 * ^

a 2π
m2

s 2π 
m’

0

2π 2π 2n
I1

2π

ʃm2 r· m2 c
-*J  +srinM = 

0 0 o

0 0

2n
m2 m2

m2---------= —
2 2

Jeśli błąd prawdziwy <5 jest funkcją zmiennej x zawartej 
w przedziale: b≥x≥α, to możemy napisać (rys. 2)

m2 
Ostatecznie całka III = —.

2
W związku z tym mamy więc:

<5 =/(x) (6)

I

o

i 0

Z

oraz

i
n∙dx = b — a

b — a

dx

Po podstawieniu do wzoru na kwadrat błędu średniego 
mamy:

Drugi składnik we wzorze (6) jest znacznie mniejszy od 
pierwszego (błąd w czwartej potędze dzielony przez dużą 
wielkość) i z powodzeniem można go pominąć. Otrzymamy 
więc postać:

(7)

Do postaci (7) można też dojść prostszym sposobem. Mając 
wzór (3) możemy zauważyć, że pierwszy składnik jest 
znacznie mniejszy od drugiego. Możemy więc ograniczyć się 
do składnika drugiego:

<5 = — mcosφ (8)

Wielkość średnią znowu obliczymy za pomocą całki (4) 
z 2n

— ʃ m2 cos*  φ dφ

o
δ2 = (9)

I
!

Przekształcając mamy: 
m’ 2”

ð2 = ∙~; I (1 — sin2 ç») </9
0

2∏

00

a zastępując sumę całką otrzymamy ostatecznie: - π 2 2" 
rn∙ e 2 ~π 

I“ z∙

Mamy więc:

rn2

fnr r+ sin2rJ
Z

<5*  = —
2π

f iɪ -m<°sφj d<p

Ò '
(5)

r

i ostatecznie
a po wymnożeniu

1
δ2 = —

2π o

π 4 ʃm* ; 2π ɜ
/ r cosφ

2π J Ϊ
0

2n

∣ m2ιos2φdφ 

Ò

( <’)

Błąd ð będzie średnim błędem popełnianym przy każ tym 
odłożeniu taśmy. Mierząc odcinek, w którym taśma mieści
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się n-ra∙.∙.y (lub który posiada n-przęseł) popełnimy błąd od
powiednio większy. Będzie więc:

zł = ⅛ ó 1 n 
a po podstawieniu (10)

(lɪ)

(12)

Ostatecznie otrzymaliśmy wzór określający wpływ błędnego 
zrzutowania końca taśmy na powierzchnię terenu na do
kładność pomiaru odległości. Wielkość m (dokładność piono

wania szpilką mierniczą lub pionem sznurkowym) w prze
ciętnych warunkach powinna wynosić około 1 cm. W mniej 
sprzyjających warunkach (wiatr) może dochodzić do 2 cm. 
Biorąc pod uwagę pośpiech z jakim wykonuje się zazwy
czaj pomiary liniowe, należy się liczyć z tą drugą lub na
wet jeszcze większą wielkością.

Dla odległości 200 m, taśmy dwudziestometrowej im = ± 
2 cm — wielkość Zl = 4,5 cm. Wpływ niewłaściwego rzuto
wania jest więc większy od wpływu błędu zaznaczania 
końca taśmy (m„ · i'ñ = 0,5 cm ∙ 3,16 = ɪ>5 cm).LITERATURA1. T. Lazzarlni — Wykłady geodezji II. PWN. Warszawa — Łódź — 1957 r.

STEFAN PRZEWŁOCKI

Doświadczalne badanie dokładności określenia pozycji okrętu za pomocą radaru nawigacyjnego 
Kelvin-Hughes typ 14/9 na akwenie Zatoki Gdańskiej

(fi)

od 
lużą 
amy

(7)

ając 
jest 
się

(«)

(9) i

Niezależnie od przeznaczenia zasadniczego, polegającego 
na zapobieganiu zderzeniom okrętów (szczególnie w warun
kach złej widoczności), radary nawigacyjne wykorzystywane 
są również do określania pozycji okrętów oraz do wskazy
wania ich położenia w stosunku do linii brzegu lądu, zna
ków nawigacyjnych itp.

Same obrazy radarowe pozwalają jednak na ogólną tylko 
orientację w sytuacji nawigacyjnej. Natomiast ścisłe okreś
lenie pozycji okrętu możliwe jest do osiągnięcia tylko na 
podstawie jednoznacznie zidentyfikowanych obiektów, któ
re ukazują się na ekranie radaru w postaci jasnych plam.

Na akwenie Zatoki Gdańskiej autor wykonał szereg do
świadczeń, które wskazują, że na okrętach płynących w po
bliżu lądu zarys linii brzegu ukazujący się na ekranie rada
ru w zasadzie odpowiada ogólnemu charakterowi linii brze
gu wykreślonej na morskiej mapie nawigacyjnej. Słuszność 
Powyższego stwierdzenia potwierdzają między innymi za
mieszczone w niniejszym artykule zdjęcia obrazów radaro
wych (rys. 1, 2, 3 i 4).

Problem ten jest jednak bardziej skomplikowany, gdy 
brzeg znajduje się poniżej horyzontu radarowego, a na ekra
nie obserwuje się jedynie zarysy wyższych partii lądu. 
Wówczas przedstawiona na mapach morskich linia brzegu 
ɪ inne obiekty, które w nawigacji terrestrycznej _zwykle 

wystarczają do dobrego określenia pozycji okrętu, w przy
padku posługiwania się radarem nie zawsze mogą być wy
korzystane, bowiem pewne szczegóły brzegu, pokazane na 
mapach nawigacyjnych, mogą w ogóle nie ukazać się na 
ekranie radaru i na odwrót, pewne ukazujące się na ekra
nie echa nie mają na tych mapach swych odpowiedników.

Wielkość średniego błędu pomiaru odległości za pomocą 
radaru nawigacyjnego jest różna dla różnych typów radaru 
i zależy od skali obrazu radarowego.

Dla radaru Kelvin-Hughes typu 14/9 autor wyznaczył 
średnie błędy pomiaru odległości na podstawie własnych 
obserwacji na trzech różnych zakresach (tablice nr 1, 2 i 3).

W=± j∕⅛ =iɪ/ɪ =±0,66 kbl

Średni błąd pomiaru odległości radarem autor liczył 
z wzoru ɪt)') Stosując wzór (1) autor wychodził z założenia, że odległość mierzoną z mapy w stosunku do tejże odległości mierzonej za pomocą radaru, można uważać za prawdziwą, gdy uwzględni się iakt, iż pozycja okrętu była wyznaczona metodą wielokrotnego wcięcia wstecz, a ponadto — skala mapy była znacznie większa od skali obrazu radarowego.√ =

( <’)

iym 
eści

Rys. 2. Zarys linii brzegu Rys. 3. Zarys linii brzeguRys. 1. Zatoka Gdańska w pobliżu Portu Gdynia od Gdyni do Nowego Portu
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n>D = ± — (1)η
gdzie ε jest różnicą pomiędzy odległością mierzoną radarem 
a tą samą odległością mierzoną z mapy nawigacyjnej.

Tablica 1. Zakres obserwacji 3 (n mile) (odległości w kablach)

Nr obserw.
Odległość mieraona 

na mapie
Odległość mierzona 

radarem ε εε

1 5,4 5,4 0,0 0,00
o 6,0 5,9 0,1 0,01
3 4,8 4,7 0,1 0,01
4 6,9 6,5 0,4 0,16
5 4,0 4,2 0,2 0,04
6 4,5 4,7 0,2 0,04
7 13,0 13,0 0,8 0,64
8 16,5 17,0 0,5 0,25
9 21 2 20,8 0,4 0,16

10 17,0 16,4 0,6 0,36

nip =
/ 1,67 “

—ɪɑ- i 0,41 kbl Σ 1,67
J

Rys. 4. Zarys linii brzegu w pobliżu portu Hel
Tablica 2. Zakres obserwacji 6 (n mile) — (odległość w kablach)

I Nr obbcrw. Odległość mierzona 
na mapie

Odległość mierzona 
radarem ε

I
εε

1 38,3 38,2 0,1 0,01o 55,3 55,3 0,0 0,00
3 31,6 32,3 0,7 0,49
4 37,2 38,2 1,0 1,00
5 37,5 38,2 0,7 0,49
6 32,5 31,6 0,9 0,81
7 29,0 29,2 0,2 0,04
8 22 2 22,3 0,1 0,01
9 23,4 24,2 0,8 0,64

10 22,0 21,5 0,5 0,25
11 19,0 18,6 0,4 0,16
12 21,5 21,8 0,3 0,09
13 32,1 31,2 0,9 0,81
14 23,6 24,0 0,4 0,16

√fεε] , / 4,96X_L = ± y __ gj ± 0,59 kbl ς 4 96

Jeżeli zatem istnieje możliwość identyfikacji przynajmniej 
jednego obiektu, którego obraz obserwujemy na ekranie ra
daru, pozycję okrętu możemy określić przez pomiar od
ległości i namiaru2).

Jeżeli istnieje możliwość identyfikacji dwóch obiektów 
ukazujących się na ekranie radaru z ich odpowiednikami

:) Dokładność określenia pozycji okrętu tym sposobem omówiona jest w artykule: S. Wisła iJ. Urbański — „Analiza współczesnych sposobów określania pozycji okrętu na morzu” Część II. Przegląd Geodezyjny nr 3, 1964 r. s. 101.

Tablica 3. ZakrN obserwacji 12 (n mile) — (odległość w kablach)

I

Nr υbscrw. Odległość mierzona 
na mapie

Odległość mierzona 
radarem ε εε

1 80,5 81,0 0,5 0,25
2 80,9 80,8 0,1 0,01
3 38,3 38,1 0,2 0,04
4 31,2 30,9 0,3 0,09
5 44,1 45,2 U 1,21
6 53,5 53,4 0,1 0,01
7 76,0 76,8 0,8 0,64
8 79,2 79,9 0,7 0,49
9 81,5 80,2 1,3 1,69

10 27,4 28,0 0,6 0,36ɪɪ 33,5 33,6 0,1 0,01
12 38,2 37,2 1,0 1,00
13 43,6 42,6 1,0 1.00
14 51,0 51,9 0,9 0,81
15 59,0 59,2 0,2 0,04
16 42,5 41,8 0,7 0,49
17 31,0 30,9 0,1 0,01
18 20,4 20,9 0,5 0,25
19 23,1 22,5 0,6 0,36
20 30,1 29,7 0,4 0,16

, / [εε] B,92 λ
mD = =fcVV ==fc-——- ∞ i 0,66 kbl 20 — Σ 8,92

na mapie nawigacyjnej, wówczas pozycje okrętu można 
określić metodą wcięcia liniowego. Sredni błąd pozycji 
okrętu z pojedynczego wcięcia liniowego oblicza się na pod
stawie powszechnie znanego wzoru:

Mp = i ^siιΓ7 ∣/mDi + π⅛∙ (2>

gdzie

niβ1 i mo2 — są średnimi błędami pomiaru odległości za 
pomocą radaru,

γ — jest kątem zawartym pomiędzy promieniami 
wcinającymi.

Gdy mr>ι = mo¡ = t∏d — wówczas wzór (2) izapiszemy 
w postaci:

⅜=± (3)

W przypadku wielokrotnego wcięcia liniowego średni błąd 
pozycji oblicza się z wzoru następującego:

Mp = ± -™DJn - (4)
y ∑ sin, γ

Średnie błędy pozycji okrętu (Mp) obliczone na podstawie 
wzoru (3) podane są w tablicy 4.

Tablica 4

1 mɪ) w kablach

wslu[iniaehʌ'..

0,2 0,4 0,6 0,8 1,0

15 1.2 2.3 3,5 4,6 6,0
30 0,6 1,2 1,8 2,4 3,0
45 0,4 0,9 1,3 1,7 2 i
60 0,4 0,7 1,0 1,4 1,7
75 0,3 0,6 0,9 1,2 1,6
90 0,3 0,6 0,9 1,2 1,5

Jak widać z tablicy 4, w przypadku możliwości ścisłego 
zidentyfikowania echa radarowego, określenie pozycji okrę
tu na podstawie radarowych wcięć liniowych pozwala osiąg
nąć wyniki w wielu przypadkach możliwe do przyjęcia 
w nawigacji, tym bardziej, że korzystając z większej ilości 
obserwacji (wzór 4) dokładność pozycji okrętu możemy 
znacznie zwiększyć.
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Ogólna ocena dyskusji 
„Współczesny geodeta we współczesnym świecie”

Rozpisana w styczniu bieżącego roku Ogolnostowarzysze- 
niowa dyskusja pt. „Współczesny geodeta we współczesnym 
świecie” była pierwszą tego rodzaju inicjatywą Zarządu 
Głównego SGP. mającą na celu aktywizację środowiska za
wodowego w ocenie własnej roli i znaczenia w obecnej 
rzeczywistości oraz próbę krytycznego ustosunkowania się 
do walorów i słabości postawy, sylwetki geodety jako czło
wieka i fachowca współrealizującego postęp współczesnego 
świata.

Czy podjęta inicjatywa przyniosła przewidywane efekty?
Ogółem nadesłano 52 wypowiedzi, stanowiące opinie 53 

osób (jedna z wypowiedzi „podwójna”). Znakomita więk
szość z nich to głosy świadczące o więcej niż poważnym 
potraktowaniu sprawy, wyczerpujące, pełne osobistego za
angażowania i wewnętrznej pasji. Z tego punktu widzenia 
jest to materiał cenny, a wysunięte wnioski, obojętne czy 
bardziej lub mniej słuszne, zasługują w pełni na poważne 
potraktowanie.

Praktycznie rzecz biorąc (nie ma przecież nawet reguły 
bez wyjątków), tylko jedna z wypowiedzi swoim tonem, 
formą i treścią rażąco in minus odbiegała od innych, pod
kreślając tym mocniej jakość pozostałych wypowiedzi tych 
uczestników, którym dobro zawodu i uprawianej dyscypli
ny wiedzy leży na sercu.

Oczywiście ta „wyjątkowa” wypowiedź znalazła swój wy
raz jedynie w statystycznej części oceny dyskusji.

Liczbowy dorobek dyskusji można uznać również za do
wód powodzenia podjętej inicjatywy, tym bardziej że obo
wiązywał krótki termin nadsyłania odpowiedzi. Termin, 
który można by uznać za zbyt krótki, gdyby nie determi
nująca go, słuszna chęć ogłoszenia wyników dyskusji na 
XXII Zjeździe Delegatów SG-P.

Jakkolwiek nadesłana liczba wypowiedzi nie prezentuje 
maksymalnych możliwości środowiska geodezyjnego w dzie
dzinie szerokiego i nieskrępowanego przedstawiania włas
nych opinii o zawodzie (kompletny niemal np. brak udziału 
kobiet w dyskusji) — w oparciu o zebrany materiał można 
i należy dokonać pewnych podsumowań i uogólnień, któ
rych wymowa wydaje się naprawdę ciekawa.

A oto jacy jesteśmy w świetle materiałów dyskusyjnych.
1. Pierwsze z pytań, na które zresztą odpowiedzieli 

wszyscy dyskutanci (to pytanie w tym względzie dzierży 
swoisty rekord), miało na celu zorientowanie się, w jakim 
stopniu jesteśmy geodetami ze świadomego wyboru swoje
go zawodu, w jakim zaś — z przypadku. Wbrew wszelkim 
ewentualnym pesymistycznym prognozom prawie 50β∕o ,ucze
stników (25 odpowiedzi) dokonało tego ważnego wyboru 
z pełną świadomością istoty naszego zawodu. Głównie dzia
ło się to za sprawą przykładu ojca lub innych członków 
rodziny, którzy potrafili przyszłych geodetów skutecznie za
chęcić do podjęcia nauki tego niełatwego zawodu.

Sześć odpowiedzi stwierdziło, że decydując o wyborze 
tylko częściowo zdawano sobie sprawę z istoty zawodu, de
cydowała zaś strona materialna.

Dla 9 dyskutantów — zadecydował fakt nieprzyjęcia na 
inne studia.

Dwunastu uczestników wybrało nasz zawód bez znajo
mości jego istoty.

Różnie ’można interpretować powyższe liczby, liczy się 
jednak przede wszystkim fakt, jak obecnie traktują swój 
zawód zarówno ci nieprzypadkowi, jak i ci przypadkowi 
geodeci. Ta sprawa była treścią drugiego pytania.

2. Na pytanie czy lubię swój zawód, będące oczywiście 
konsekwencją pytania pierwszego, spośród 51 odpowiada
jących twierdząco wypowiedziało się aż 47 ; dwu — że kie
dyś tak oraz także dwu — wręcz negatywnie. Wynika stąd 
jasno, że przypadkowość wyboru została w procesie adap
tacji zawodowej niemal w pełni zażegnana jako zjawisko 
negatywnie wpływające na ewentualną jakość kadry geode
zyjnej.

Co pociągnęło ludzi do naszego zawodu i jakie względy 
głównie decydowały o tym, że nawet ci przypadkowi ge
odeci polubili swój zawód?

Zdecydowana większość dyskutantów szczególnie ceni so
bie w naszym zawodzie możliwość samodzielności i swobo
dy działania — swojego rodzaju codzienną niezależność, 
możliwość obcowania z naturą, różnorodność oraz uroz
maicenie problemów, z którymi może się stykać.

3. Trzecie kolejne pytanie dotyczyło cech, jakie powinny 
charakteryzować współczesnego geodetę. Trzeba przyznać, 
że uczestnicy dyskusji (50) postawili w tej mierze szcze
gólnie surowe wymagania, a wymienione cechy, którymi 
powinien legitymować się współczesny geodeta, mogłyby 
z powodzeniem wystarczyć do kanonizacji dobrej kompanii 
świętych pańskich. Jednakże w tej znacznej liczbie postulo
wanych przymiotów zawodowych trzy wysuwają się zde
cydowanie na czoło, a mianowicie: wiedza zawodowa (18) 
oraz sumienność (16) i uczciwość (14). Dalsze miejsca zaję
ły: wysoka etyka, umiejętność współżycia z ludźmi, dokład
ność (8), umiejętności organizacyjne (7), sprawność fizyczna 
i zaangażowanie społeczne (po 6), inteligencja w szerokim 
tego słowa znaczeniu, taktowność, odpowiedzialność i syste
matyczność (po 5), przedsiębiorczość, koleżeńskość, precyzja 
(po 4), umiłowanie zawodu, szybkość i cierpliwość, uprzej
mość (po 3). Wymieniono również wiele innych cech, nie
które z nich są mniej lub więcej zbliżone do uprzednio 
już wymienionych, w każdym razie są tam m. in.: ciągłe 
dokształcanie się, świadomość celu pracy, prawdomówność, 
kultura, patriotyzm, ambicja, ciekawość życia, szczerość, 
trzeźwość (abstynencja), dyskrecja, bezkompromisowość, 
wyobraźnia, zdyscyplinowanie, prostota, pogoda ducha, 
skromność, punktualność, pracowitość, koncentracja, posta
wa ideowa i wiele, wiele innych.

4. W czwartym pytaniu, jak to chyba trafnie „rozszyfro
wał” jeden z uczestników dyskusji (50), chodziło o próbę 
sondażu ewentualnych kompleksów w stosunku do innych 
zawodów. A więc kim chciałbym być, gdybym nie był ge
odetą?

Trzeba przyznać, że współczesny geodeta nie ma specjal
nie skrystalizowanych „ciągot” do innych zawodów, o czym 
świadczy wymienienie powyżej 30 profesji jako ewentual
nych .zamienników. Tym niemniej pierwszą lokatę zajął za
wód architekta rozumiany szeroko, to znaczy z pojęciem 
urbanisty włącznie (10), dalej uplasował się budowniczy (7) 
(czy jak kto woli — budowlany), rolnik zdobył 4 głosy, tyle 
samo co geodeta! Po 3 głosy zdobyli ogrodnik, prawnik, 
nauczyciel i elektrotechnik; ρo 2 głosy: mechanik, elektro
nik, leśnik, chetnik i pracownik aparatu politycznego.

Jeden z uczestników był niezdecydowany; jeden raczej 
rozgoryczony (zawód obojętny). Nie brakło Odpownedzi 
świadczących o znacznym poczuciu humoru („szachem per
skim”) lub o szczególnej „pasji” zawodowej (krawiectwo 
lub szewstwo).

Pierwsza lokata architekta nie wydaje się niespo
dzianką. Jest to zawód, z którym geodeci najczęściej się 
stykają w codziennej pracy, z którym mają wiele spraw 
dyskusyjnych, bądź wręcz kontrowersyjnych, jednocześnie 
zaś najczęściej chyba mają okazję do porównań oceny spo
łecznej tych dwu zawodów. Jednym słowem „zagrała” tu 
niewątpliwie nieco nutka zazdrości.

5. i 6. Pytania 5 i 6, dotyczące roli geodezji i geodety na 
wsi oraz w mieście nie przyniosły rewelacyjnych rezulta
tów, zresztą przynieść ich nie mogły, jako że są tb sprawy 
oczywiste i proste. Odpowiedziało na nie odpowiednio 49 
i 45 uczestników, kwitując sprawę mniej lub wiecei ogól
nie. Ze wszystkimi niemal odpowiedziami można się co 
najmniej w jakimś stopniu zgodzić, są one na ogół traf
ne — trudno zreśztą przypuszczać, by środowisko geode
zyjne nie rozumiało rzeczy dlań podstawowych i codzien
nych.

Warto jednak przytoczyć kilka sformułowań zawartych 
w odpowiedziach. Jeśli idzie o rolę geodety na wsi — 
uczestnicy rozumieją ją jako: przedstawiciel prawa i wła
dzy, inspirator i doradca środowiska; pierwszoplanowa 
przy kształtowaniu struktury władania ziemią, najtrudniej
sza w naszym środowisku, wszechstronna, dominująca przy 
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budowie struktury; współtwórca postępu na wsi; specyficz
na misja, ambasador ustroju; kształtująca świadomość rol
nika; przynosząca „kawałek wielkiego świata”; prekursor 
postępu, coraz mniej doceniana, geodeta niekoniecznie Ju
dymem a ogniwem w długim łańcuchu zabiegów urządze
niowych i kulturotwórczych itd. Była też dość oryginalna 
propozycja, by w każdej gromadzie znajdował się geo
deta-agronom.

Jeśli idzie o rolę geodety w mieście, używano np. ta
kich sformułowań: ułatwia pracę i życie przez porządek 
i informację, rola łatwa, usługowa, udział w realizacji pro
jektów rozwoju miasta, podstawa do planowania i rozbu
dowy miasta, nic w mieście bez geodezji; geodeta pierw
szy na terenie inwestycji i schodzi ostatni, kontrola bu
dów, tworzenie oblicza nowoczesnego miasta, współtwórca 
postępu w mieście, fundament życia gospodarczego, rola 
podstawowa choć niedoceniana; nie stoi na wysokości za
dania; podwalina gospodarki komunalnej; wpływa na kon
cepcję urbanistyczną, koordynacja inwestycji; podstawa do 
racjonalnej gospodarki, rola jak na XX wiek — niewiel
ka; mały udział w pracy koncepcyjnej, rola duża, ale studia 
wyższe nie dają wiadomości z zakresu urbanistyki itd.

Czterech uczestników dyskusji skwitowało odpowiedź tia 
to pytanie słowami „nie wiem”.

7. Siódme, kolejne pytanie, miało charakter wybitnie 
ambicjonalny, chodziło w nim o wypowiedź na temat 
wpływu geodezji na rozwój współczesnego świata. Wypo
wiedziało się w tym zakresie 47 uczestników, z których 
jeden nie miał wyrobionego poglądu. Jeden stwierdził, że 
nie ma wpływu, jeden, że wpływ ten sprowadza się do 
wypełniania funkcji służebnych. Dwu uczestników wpływ 
geodezji na współczesny świat określiło jako znikomy. 
Większość dyskutantów (9) wpływ ten związało z wieloma 
dziedzinami życia i działalności ludzkiej i widzi go jako 
część wspólnego oddziaływania.

Trzech uczestników widzi geodezję na drodze do zdoby
wania przestrzeni kosmicznej i gwiazd. Pozostali posługują 
się między innymi takimi określeniami: źródło informacji
1 zaspokajania potrzeb w dziedzinie usług, dostawca map 
jako podstawy do planowania, trzon budownictwa, rola w 
unifikacji świata, nic w świecie bez dobrych pomiarów, 
wpływ oczywisty choć niewidoczny, anonimowy i pionier
ski, stary zawód, a więc niezbędny, wpływ na bardziej pra
widłowe poznawanie świata, współtwórca współczesnej cy
wilizacji i porządku w cywilizacji.

8. Osme pytanie — jedno z dwu najbardziej prowokacyj
nych, a mianowicie: co mi się w geodezji podoba, co zaś 
najbardziej nie podoba. Każdy z 49 odpowiadających wy
kazał w tym temacie sporo pasji i osobistego zaangażowa
nia, za co należy się im zasłużona cześć i chwała. Gorzej, 
że niektóre poglądy jakkolwiek subiektywnie uzasadnione 
zawierają w całej swojej masie sporo sprzeczności, ba — 
nawet wykluczają się.

Jeszcze gorzej dla zawodu, że pozytywy stanowią w sto
sunku do negatywów zdecydowaną mniejszość i to w sto
sunku około 1 :3. Warto punkt ten wziąć mocno pod uwagę.

Przyjrzyjmy się pozytywom. Największym uznaniem w 
naszym zawodzie cieszy się wspomniana uprzednio, przy 
innej okazji, nieschematyczność, różnorodność opracowy
wanych problemów (10 głosów). Dalej z 7 głosami — sa
modzielność i niezależność, 5 głosów otrzymało obcowanie 
z przyrodą. Inne, mniej już eksponowane walory (1 lub
2 głosy) to: koncepcyjność prac i harmonijność obliczeń, 
społeczna i gospodarcza potrzeba zawodu, praktvcznoic za
stosowania. twórcza choć niewidoczna rola w budowie 
obiektów, specyfika i sze-oki zasięg robót, dokładność i .rσ∙e- 
cyzja, wysoka klasa niektórych oos⅛danych instrumentów, 
wysoki poziom nauczania, wysokiej klasy i kulturalni fa
chowcy, koleżeńskość i wzajemne zrozumienie, solidarność 
zawodowa (np. FSK), uczciwa możliwość wysokich zarob
ków.

A teraz porównajmy groźny zastęp negatywów. Na cze
le stoją: niepotrzebny pośpiech spowodowany akordem, nie
prawidłowości w organizacji geodezji rozumiane szeroko 
oraz warunki pracy (po 5 głosów).

W dalszej kolejności wymieniono: zbiurokratyzowanie, 
zbyt dużo instrukcji i cenników lub też brak instrukcji 
i właściwych cenników, choroby zawodowe, skomplikowa
ne normy, nieefektywność, praca terenowa aż do emery
tury, niskie zarobki, niski postęp techniczny, zła organiza
cja prac, brak ubrań ochronnych, klikowość, małe znacze

nie roli geodety, „handlowy” stosunek geodetów do zawo
du i pracy, ograniczenie drobnych usług geodezyjnych, 
destrukcyjność kontroli technicznej, bezkarność złych geo
detów, brak istotnych różnic między inżynierem i techni
kiem, mała elastyczność działania przedsiębiorstw, niechęć 
do nowości, brak związku zawodowego geodetów, zbyt 
duże kontrasty w stosowaniu techniki, brak geodetów 
wśród posłów i władz, niezdrowa rywalizacja resortowa, 
brak troski o szeregowego pracownika, brak ustawy o za
wodzie, Hialkontenctwo i zgryźliwość kolegów, wysokość 
diet, lekceważący stosunek innych specjalności, nieprawi
dłowości w zatrudnieniu, zbyt mało techników a zbyt dużo 
inżynierów, brak zachęty do prac terenowych, nieuwzględ
nianie wysługi lat, brak informacji o dorobku geodezji, 
niska mechanizacja i motoryzacja, lekceważenie zawodu 
przez samych geodetów, obniżka morale i przesadna specja
lizacja.

9. Pytanie dziewiąte — 49 odpowiadających, stanowi na
turalną konsekwencję pytania poprzedniego. Pytało ono 
uczestników, co by zmienili lub nowego wprowadzili, gdy
by mieli po temu możliwości?

Bezkonkurencyjnymi okazały się dwa tematy: uporząd
kowanie instrukcji i przepisów technicznych oraz cenni
ków i tabel norm (po 9 głosów). Dalej (z 5 głosami) upla
sowała się ustawa o zawodzie i reorganizacja działania 
i płac służby powiatowej. Następne miejsca zajęły: popra
wa polityki personalnej, likwidacja akordu i maksimum 
mechanizacji (po 4 głosy), reorganizacja pracy i płac służ
by powiatowej, powołanie CUGiK na miejsce zlikwidowa
nego GUGiK-U, rozbudowa i rekonstrukcja szkolnictwa 
geodezyjnego, obniżenie wieku emerytalnego do lat 60 (po 
3 głosy). Z innych propozycji wymienić warto: większe za
interesowanie wykonawców i kierownictwa ekonomiką ro
bót, szersze zastosowanie fotogrametrii, większa samodziel
ność dyrektorów przedsiębiorstw, poprawa jakości i wy
glądu strojów służbowych (lub rekompensata finansowa), 
jednolita organizacja służb w ramach poszczególnych resor
tów, lepsze zaopatrzenie w sprzęt i większe możliwości 
jego konserwacji, wprowadzenie stałych uprawnień zawo
dowych, szersze wykorzystanie stałych pomiarowych, zor
ganizowanie związku zawodowego geodetów, wprowadze
nie przywilejów dla terenowców, dalsze wzmocnienie służ
by powiatowej i miejskiej, wprowadzenie drobnego wyko
nawstwa indywidualnego, większa opieka nad stażystami, 
podniesienie rangi zawodu, większa opieka nad osnowami 
geodezyjnymi, wzmocnienie uprawnień ZG SGP, budowa 
domu rencisty, obsadzenie stanowisk w drodze konkursów, 
przetargi na roboty, zmiany personelu kontroli technicznej, 
surowsze sankcje za złą robotę, większy udział geodety 
w urbanistyce, rozdział kompetencji między inżynierem 
a technikiem, większe uzależnienie uposażeń od wykształ
cenia, stażu, funkcji itd.

10. Pytanie 10 wkroczyło nieco w sferę bardziej osobi
stą, chciało bowiem wysondować środowisko w możliwo
ściach i zainteresowaniach dotyczących korzystania z dóbr 
kulturalnych w najszerszym tego słowa znaczeniu. Jak wy
nika z materiałów — wbrew pozorom — sprawa nie wy
gląda najgorzej. Spośród 49 odpowiadających na to pyta
nie tylko dwu przyznało się, że nie korzysta z dobro
dziejstw życia kulturalnego, niektórzy — mimo utyskiwań 
na zrozumiałe trudności, wynikające z charakteru pracy 
terenowej, nie zapomniało o tej dziedzinie życia, o czym 
zresztą najlepiej świadczą ich wypowiedzi. Oczywiście naj
częściej, bo aż 31 razy wymieniona została telewizja jako 
dostarczyciel wrażeń tego gatunku. Jednakże, co może wy
dać się charakterystyczne, aż 30 razy wymieniono teatr, 
kino zaś niewiele mniej bo 29 razy. Książkę wymienio
no 21 razy, radio zaś 17 razy. Prasa miała 11 zwolenników, 
muzyka (koncerty) — 9 razy. Inne dobra reprezentowane 
były dużo skromniej: opera — 4 razy, operetka, najroz
maitsze wystawy i turystyka — 3 razy.

11. Pytanie 11 miało dociec zainteresowań prac pozaza- 
wodowych współczesnego geodety. Odpowiedziało na nie 
48 uczestników. Okazało się, że dzisiejszy geodeta intere
suje się przede wszystkim sprawami polityki i gospodarki 
w szerok⅛n tych słów znaczeniu (13 głosów), co świadczy 
rzeczywiście o tym, iż zasługuje na miano człowieka żyją- 
cego i tkwiącego mocno w realiach współczesności. Dru
gie miejsce zajmuje turystyka (8 głosów), a trzecie — 
sport (4 głosy'. Wymieniono wiele (prawie 50) dziedzin, co 
świadczy, że dzisiejszy geodeta nie jest człowiekiem o cias
nych horyzontach i wąskich zainteresowaniach. Zaintereso- 
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wania te zresztą przedstawiają bardzo rozległą gamę te
matów, dość wymienić jeszcze: krajoznawstwo, nowości 
techniki, wynalazczość i postęp, podróże, świat w 2000 ro
ku, hodowla kwiatów, archeologia, astronautyka, filozofia, 
matematyka, samochód, praca społeczna, muzyka, prawo, 
myśliwstwo, fotografika, rodzina, kultura, mitologia, lite
ratura piękna, biologia, astronomia, budownictwo, mecha
nika, elektronika, dydaktyka, języki, wędkarstwo, historia 
geodezji, historia Polski, modelarstwo, działka, sprawy 
rent, psychologia, film, filatelistyka, radioamatorstwo, kul
tura Afryki zachodniej i środkowej oraz (jak to sformu
łował „zwięźle” jeden z uczestników) — kobieta, wino, 
śpiew.

12. Pytanie 12, na które uzyskano 48 odpowiedzi, doty
czyło Iorm pogłębiania i poszerzania wiadomości zawodo
wych. Zgodnie z oczekiwaniami wynikającymi zresztą z cha
rakteru pracy większości naszych kolegów druzgocącą 
przewagę uzyskała literatura fachowa, rozumiana poa każ
dą postacią, którą wymieniono aż 36 razy. Kursy najroz
maitszego rodzaju uzyskały 10 wzmianek a odczyty — 7. 
Czterech uczestników studiuje na wyższych uczelniacn 
inne dziedziny wiedzy bliskie geodezji, konferencje nau
kowo-techniczne jako forma pogłębiania wiedzy zawodowej 
zostały wymienione tylko trzykrotnie. Po razie wymienio
no: kącik zadań w Przeglądzie Geodezyjnym, wyższe stu
dia geodezyjne, filmy i wystawy fachowe, własne prace ba
dawcze oraz dyskusje — jako okazja do wymiany i ugrun
towania wiedzy. Priorytet literatury fachowej w warun
kach naszego zawodu szczególnie wskazuje na potrzebę jej 
poszerzania i pogłębiania. Jest to bowiem dla większości 
kolegów (i to ze zrozumiałych względów) jedyny czasami 
oręż broniący ich przed nieuchronnym zdawałoby się wtór
nym analfabetyzmem zawodowym.

13. Na pytanie 13, dotyczące osądu jakości Przeglądu 
Geodezyjnego odpowiedziało 49 uczestników, z których tyl
ko dwu przyznało się, że nie czytuje naszego miesięcznika 
oraz jeden wyraził się o nim jako o pozycji mało interesu
jącej, dając wyraz swojej negatywnej opinii. Pozostali, jak
kolwiek niektórzy przyznają, że nie czytują Przeglądu Geo
dezyjnego w całości, oceniają go na ogół pozytywnie, co 
nie przeszkodziło z kolei wielu z nich wysunąć szeregu 
interesujących uwag, propozycji, czy nawet zarzutów, 
świadczących o szczerych chęciach przyczynienia się do 
Podniesienia poziomu naszego zawodowego periodyku. 
17 głosów stanowi pochwały Przeglądu Geodezyjnego bez 
żadnych zastrzeżeń. 16 osób zarzuca mu — ogólnie biorąc 
przesadę w forsowaniu artykułów o treści typowo nauko
wej mało związanej z problematyką bezpośredniej pro
dukcji i życia większości czytelników, co ustawia go na 
Pozycji pisma mało przystępnego. Jeden z dyskutantów 
użył sformułowania, że „Przegląd Geodezyjny” nie jest 
.,towarzyszem codziennego życia”, inny — bardziej ciepło 
Pisał „jest trochę centralny, trochę ciasny, ale nasz”.

Siedmiu z uczestników stwierdziło, że Przegląd za mało 
uwagi poświęca sprawom zawodowo-bytowym, czterej — 
mają mu za złe, że brak mu dyskusyjności, polemiki itp., 
trzej ,— ubolewają, że jest za drogi.

Spośród innych krytycznych uwag można wymienić; zbyt 
późny kolportaż, słaba łączność z SGP, brak poradnictwa 
fachowego i prawnego, brak: różnorodności w doborze te
matów, reportaży, wywiadów, wszelkich aktualności za
wodowych, skromność tematyki urządzeniowo-rolnej, za
dań, brak opowiadań, a nawet anegdot itd. Były zarzuty, 
że jest zbytnio specjalistyczny, obok propozycji wprowa
dzenia mutacji specjalistycznych.

14. Pytanie czternaste, które uzyskało 48 odpowiedzi, son
dowało stppień zaangażowania społecznego naszych kole
gów. Zdecydowana większość daje upust swojej działal
ności społecznej na niwie naszego Stowarzyszenia (24). 
Jednakże niepokojącą drugą pozycję (10 osób) zajmują ko
ledzy nie pracujący społecznie. Związki zawodowe i PZPR 
jako areny pracy społecznej wymieniane są trzykrotnie; 
dwukrotnie zaś PTTK, spółdzielczość i Związek Filateli
stów. Po jednym wymieniono: ZBoWiD, FJN, NOT, ADM, 
Zarząd Dzialkowiczdw, SD, rady narodowe.

15. Na pytaniu 15, na które uzyskano 50 odpowiedzi, naj
bardziej zależało ZG SGP. Chodziło w nim o sprawy przy
należności do SGP oraz o wyrażenie sądu o pracy naszej 
organizacji. Trzeba ,przyznać, że dyskutanci nie zawiedli. 
Znalazły się tu najbardziej różnorodne i kontrowersyjne 
wypowiedzi, sympatyczne i przykre, przyjazne i mocno 
krytyczne, zawsze jednak szczere 1 prawdziwe, co pozwala 

mieć do nich szacunek, nawet jeśli są niesłuszne, nierealne 
czy przesadne.

Proporcje między pozytywami i negatywami nie wypa
dają zbyt ujemnie dla pozytywów, co przynosi tylko chwa
łę naszemu Stowarzyszeniu.

Tylko dwu uczestników przyznało, że nie należy do SGP, 
z których jeden nie widzi dla siebie kojzyści z tej przy
należności, drugi zaś pisze o tym tak: „nie należę a chciał- 
bym, koło zakładowe zbyt mało się reklamuje”...

Trzech dyskutantów uważa działalność SGP za niezbęd
ną dla zawodu i coraz ciekawszą; po dwu — za właściwą 
i mającą swoje osiągnięcia, inni pracę SGP uznają za 
ambitną, wszechstronną, reprezentującą wysoki poziom, po
żyteczną, niedocenianą mimo coraz większej liczby odda
nych ludzi; mającą duże możliwości; potrzebną dla popu
laryzacji zawodu, szeroką, interesującą, lecz nie zawsze 
owocną.

Padła nawet w kontekście propozycja zastosowania przy
musu w przynależności do SGP i FSK.

W grupie negatywów na czele znalazła się mała dbałość 
o sprawy zawodu (9 razy), dalej mała aktywność (7 razy), 
biurokratyzm w działaniu i niskie korzyści z przynależ
ności do SGP (po 4 razy).

Wśród pozostałych znalazły się: łamanie zasad demokra
cji, znikomość ostatecznych rezultatów, brak spójni towa
rzyskiej, mała liczba dobrych aktywistów, mała niezależ
ność, brak działalności gospodarczej, priorytet Prezydium 
przed Zarządem Głównym, kastowość, deprecjacja techni
ków, zła organizacja działalności („ciężkie, nie spełnia za
dania”), mało widoczna praca kół zakładowych.

Jeden z uczestników wyraził swój pogląd nader plastycz
nie, pisząc, że SGP „ma charakter bizantyjski — wspaniałe 
centrum i mało zadbane peryferia”.

Inny, wskazując na kryzys zjazdów i zgromadzeń przy
pisywał winę za ich jałową treść tzw. „kataryniarzom”, 
tzn. etatowym dyskutantom, dyskutującym monotonnie na 
jedną, nudną nutę o pseudoproblemach, których realizacja 
z reguły wydaje się mglista i niezbyt istotna, absorbująca 
w konsekwencji niepotrzebnie czas organów wykonaw
czych SGP w okresach międzyzjazdowych.

Jedno jest pewne, większość uczestników dyskusji widzi 
nasze SGP w roli podobnej związkom zawodowym, co 
jest Wytlumaczalne w sytuacji braku związku zawodowego 
geodetów. W każdym razie nasze Stowarzyszenie musi 
z imputowaną mu rolą poważnie się liczyć i być przygoto
wane do częściowego choćby jej wypełnienia.

16. Ostatnie z 16 pytań dotyczyło oceny podjętej inicja
tywy tego rodzaju dyskusji.

Spośród 47 wypowiadających się — 5 miało wątpliwości 
co do potrzeby takiej dyskusji — z racji swoich obaw 
o skuteczność wyników takiej akcji. Pozostałe wypowiedzi 
były niezwykle pochlebne, zachęcająco życzliwe, a poszcze
gólne sformułowania mogą zadowolić nawet najbardziej ze
psutych komplementami.

A oto niektóre z nich: „jeden z najbardziej humanistycz
nych pomysłów, rzadka okazja do szczerości”; „co kilka 
lat powtarzać, przedstawiać do dyskusji na zjazdach — 
będą mniej jałowe i nie będą ograniczać się do środowiska 
warszawskiego, wnioski powinny być przedmiotem dzia
łania SGP”; „inicjatywa właściwa, novum w formach dzia
łania, kontynuować, zadbać o dobór tematów, lepiej częś
ciej ale z węższą tematyką”; celowa, dalej poszerzać... 
szczerość i nieskrępowanie, jest o czym dyskutować...”; 
„oryginalna forma”; „zasługuje na najwyższe uznanie, szko
da, że tak długo trzeba było czekać...”; „pomysł świetny”...; 
„więcej, aż do skutku”...; „bodaj jedyna możliwość rozezna
nia sytuacji w zawodzie...” itd.

Było przy okazji również kilka uwag krytycznych co do 
przyjętych form organizacji takiej dyskusji, które należa
łoby wziąć pod uwagę przy ewentualnych następnych ini
cjatywach.

Na zakończenie kilka danych z zakresu personaliów.
Spośród 50 uczestników, którzy podali dane co do wy

kształcenia, 36 legitymowało się wykształceniem wyższym, 
1 — niepełnym wyższym i 13 — średnim. Charakter za
trudnienia ujawniło 49 osób, z których 16 reprezentowało 
administrację geodezyjną wszystkich szczebli (z powiato
wą włącznie), 13 — produkcję bezpośrednią, 10 — pro
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dukcję pośrednią, 6 osób to renciści, 3 — byli pracowni
kami nauki, 1 — pedagogiem w szkole średniej.

Powyższe proporcje wydają się charakterystycznie repre
zentatywne. 49 uczestników podało swój wiek i okres sta
żu zawodowego. Senior dyskusji liczył sobie 79 lat przy 
półwieczu praktyki zawodowej, junior — miał 17 lat ży
cia i tylko 2 lata stażu zawodowego. Średnia wieku i sta
żu wyniosła 48 i - 25 lat. A więc tak zwany „przeciętny 
dyskutant” — to człowiek raczej stateczny i zawodowo 

doświadczony, co wzmagać może tylko zaufanie do zebra
nego materiału.

Jedno wynika z niniejszego podsumowania w sposób 
niedwuznaczny. Dyskusja była szczera, to był jej główny 
walor, o który zresztą chodziło. Stworzyła możliwość nie
skrępowanej wypowiedzi tym, którzy w żadnej innej for
mie nie mogliby swojego zdania przedstawić. Ten fakt po
winien decydować o jej ocenie.

Mgr inż, JOZEF ZGIERSKI

Doskonalenie kadry geodezyjnej 
w zakresie scalenia i wymiany 

gruntów

Z XYCIA OUCAHIZACII
i z

IX Plenum KC PZPR ustaliło zasad
nicze zadania, kierunki i środki dla 
dalszego rozwoju polskiej gospodarki 
rolnej w latach 1967—1970. Za jeden 
z podstawowych środków, decydują
cych o intensyfikacji produkcji rolnej, 
Plenum uznało racjonalne kształtowa
nie rozłogów uspołecznionych i indy
widualnych gospodarstw rolnych za 
pomocą odpowiednio przygotowanych 
i planowo realizowanych na szeroką 
skalę scaleń i wymiany gruntów.

Wykonawstwo techniczne nowych 
prac scaleniowych i wymiennych mu
si być poprzedzone szeregiem różno
rodnych prac przygotowawczych o cha
rakterze badawczym, analitycznym 
i technicznym, uwzględniających nie 
tylko stan aktualny różnych elemen
tów mających wpływ na bieżącą pro
dukcję rolniczą, ale również ustalają
cych warunki perspektywicznego i 
wszechstronnego rozwoju gospodarki 
rolnej na obiektach przewidzianych do 
scalenia i wymiany gruntów.

Te nowe założenia prac scaleniowych 
i wymiennych wymagają od geodetów 
— bezpośrednich wykonawców tych 
skomplikowanych i odpowiedzialnych 
prac urządzeniowo-rolnych przyswo
jenia sobie dodatkowych wiadomości 
planistycznych, gospodarczych, inżynie
ryjno-technicznych, prawnych i in
nych, oraz dużego wyrobienia społecz
nego. Nowoczesny geodeta-urządzenio- 
wiec musi współpracować przy wyko
nywaniu scaleń bezpośrednio lub po
średnio z różnymi specjalistami z re
sortu rolnictwa oraz innych resortów 
i dlatego powinien posiadać odpowied
ni zasób wiadomości z wielu różnych 
dziedzin służących rolnictwu.

Na tej podstawie zostały opracowa
ne w Ministerstwie Rolnictwa założe
nia dotyczące przygotowania resorto
wej kadry geodezyjno-urządzeniowej 
w zakresie prawidłowego i termino
wego wykonawstwa nowych scaleń 
i wymiany gruntów.

Zgodnie z tymi założeniami i w 
oparciu o zadania planowe dotyczące 
realizacji nowych scaleń i wymiany 
gruntów dokonano następujących czyn
ności:

1) opracowano formy szkolenia teo
retycznego i praktycznego w oparciu 
o dokumentację geodezyjną (ewiden
cyjną) dotyczącą konkretnych obiek
tów rolnych,

2) opracowano programy ogólne 
i szczegółowe, szkolenia, konspekty 

wykładów i ćwiczeń z poszczególnych 
przedmiotów oraz przygotowano wy
kładowców i powołano kierownika 
szkolenia,

3) ustalono w porozumieniu z 17 wo
jewódzkimi biurami geodezji i urzą
dzeń rolnych, listy imienne geodetów 
dla ich przeszkolenia na szczeblu cen
tralnym jako przyszłych wykładowców 
na szczeblu wojewódzkim i powiato
wym oraz jako kierowników i wyko
nawców prac scaleniowych i wymien
nych,

4) ustalono terminy i miejsca szko
lenia oraz formy egzaminów spraw
dzających stopień przyswojenia przed
miotów przez poszczególnych słucha
czy.

Według tych założeń zorganizowano 
i przeprowadzono w okresie od 20.XI. 
67 r. do 24.1.1968 r. pierwszy cykl 
5 kolejnych ' stacjonarnych kursów 
szkoleniowych w zakresie nowych sca
leń i wymiany gruntów.

Zasadniczym zadaniem tych kursów 
było przygotowanie w możliwie krót
kim czasie odpowiedniej liczby geode- 
tów-scaleniowców, należycie przygo
towanych do wykonania zaplanowa
nych na 1968 r. scaleń i wymiany 
gruntów o ogólnej powierzchni około 
200 000 ha.

Program każdego kursu obejmował 
następujące zagadnienia, zamykające 
się w 28 godzinach wykładów i 44 go
dzinach ćwiczeń praktycznych:

1. Cel i zasady nowych scaleń i wy
miany gruntów

2. Podstawy prawne nowych scaleń 
i wymiany gruntów

3. Zasady organizacji aktualnych 
prac scaleniowych i wymiennych

4. Uporządkowanie stanu prawnego 
na obszarze scalenia

5. Wstępne prace techniczne
' 6. Materiały wyjściowe dla gospo- 

darczo-przestrzennych założeń projek
tu scalenia

7. Gospodarczo-przestrzenne założe
nia do projektu scalenia

8. Postępowanie scaleniowe i wy
mienne

9. Zasady prowadzenia szacunku 
i obliczania wartości szacunkowej 
gruntów

10. Opracowanie szczegółowego pro
jektu scalenia

11. Sporządzenie dokumentacji po- 
Scaleniowej.

Według planu — na wymienionych 
kursach miało być przeszkolonych 219 

geodetów pracujących w poszczegól
nych wojewódzkich biurach geodezji 
i urządzeń rolnych — w nadzorze, 
kierownictwie i bezpośrednim wyko
nawstwie prac geodezyjno-urządze
niowych.

Cykl wymienionych kursów szkole
niowych zgodnie z planem został prze
prowadzony w dwu Ośrodkach Szko
lenia Rolniczego Ministerstwa Rol
nictwa: w Będlewie (4 kursy) i Tere
sinie (1 kurs).

Wykłady i ćwiczenia na powyższych 
kursach prowadzili pracownicy De
partamentu Urządzeń Rolnych.

W wyniku omawianego szkolenia:
1) przekazano słuchaczom za pomocą 

wykładów bezpośrednich ogół wiado
mości dotyczących przygotowania, or
ganizacji i wykonawstwa poszczegól
nych etapów różnych prac, składają
cych się na pełny cykl scaleń i wy
miany gruntów,

2) przeszkolono ogół słuchaczy w ra
mach zajęć praktycznych (ćwiczeń), w 
oparciu o operaty ewidencji gruntów, 
dotyczące konkretnych obiektów rol
nych (obrębów wsi) — przez bezpo
średnie wykonanie całości zadań wy
nikających dla geodety z obecnie obo
wiązujących, nowych założeń praw
nych, technicznych i organizacyjnych.

3) skompletowano wszystkie doku
menty o charakterze prawnym i tech
nicznym, które zostały opracowane w 
toku zajęć praktycznych jako operaty 
wzorcowe dla kierownictwa, nadzoru 
i bezoośrednich wykonawców nowych 
scaleń i wymiany gruntów,

4) ustaloną tematykę wykładów 
i ćwiczeń wykonano zgodnie z pro
gramami szczegółowymi wykładów w 
100%, bez żadnych absencji ze strony 
wykładowców i słuchaczy,

5) plan szkolenia dotyczący liczby 
słuchaczy przekroczono o ok. 10%, 
przeszkolono bowiem z wynikiem po
zytywnym 241 geodetów z resortu rol
nictwa, a oprócz tego 3 osoby z innych 
resortów oraz dodatkowo 15 osób — 
pracowników WBGiUR w Poznaniu, 
w charakterze wolnych słuchaczów,

6) egzamin końcowy zdało z wyni
kiem pomyślnym 241 osób,

7) zaplanowane ilości godzin wykła
dów i ćwiczeń, ustalone w szczegóło
wych programach, zostały przekroczo
ne w czynie społecznym przeciętnie 
o 40%, gdyż praktycznie nie sposób 
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było wyczerpać całej tematyki wykła
dów, a w szczególności wykonać 
wszystkich potrzebnych ćwiczeń — w 
określonych programami godzinach.

Należy podkreślić wykazaną przez 
wykładowców omawianych kursów

Z Koła Zakładowego SGP w WOPM

W dniu 14 lutego 1968 r., z inicja
tywy Zarządu Koła Zakładowego SGP 
przy Warszawsikim Okręgowym Przed
siębiorstwie Mierniczym w Warszawie 
zostało zwołane zebranie załogi (80 
osób) w celu zapoznania jej z nowymi 
założeniami, aktualnie przygotowany
mi przez resort rolnictwa, scaleń i wy
miany gruntów w celu realizacji 
uchwały IX Plenum KC PZPR, do
tyczącej dalszego rozwoju rolnictwa 
w latach 1967—1970.

Referaty informujące o podjętej 
akcji scaleń i wymiany gruntów zosta
ły przygotowane i wygłoszone przez 
kolegów: Józefa Zgierskiego i Lecha 
Brokmana jako przedstawicieli Zarzą
du Koła Zakładowego SGP Departa
ment Urządzeń Rolnych Min. Rol
nictwa.

Omówiono cel i zasady przeprowa
dzania scaleń i wymiany gruntów oraz 
zamierzenia w tym zakresie na naj
bliższe lata, sposoby wykonania jak 
1 niektóre informacje z zakresu pro
ponowanych technologii wykonaw
czych dotyczących wstępnych prac 
technologicznych.

Poinformowano również o:
1) wykonanych w 1967 r. pracach 

wstępnych — badawczo-analitycznych 
Polegających na tzw. ankietyzacji go
spodarstw wiejskich, obejmującej ob
szar 100 powiatów, celem określenia 
istniejącej sytuacji gospodarczej i wy
ciągnięcia wniosków dotyczących ce
lowości i terminowości dokonania no
wych scaleń i wymiany gruntów jako 
skutecznego środka dla podniesienia 
wydajności produkcji rolnej w naj
krótszym czasie i przy najmniejszych 
Uakladach;

2) przeprowadzającej scalenie ka
drze kierowniczej, nadzorczej i wyko

Krakowscy kolejarze-geodeci najlepsi w kraju

Załoga Oddziału Geodezyjnego PKP 
W Krakowie uzyskała pierwsze miej
sce we współzawodnictwie międzyza
kładowym na sieci PKP za rok 1967.

Drugi raz z rzędu otrzymano zasz
czytne wyróżnienie osiągnięte przez 
Wykonanie w roku 1967 wielu zadań 
Ponadplanowych, zwiększenie wydaj
ności pracy, poprawę warunków bhp 
itp.

Na wysokie wykonanie zadań w ro
ku bieżącym wpłynęła wytrwała i su
mienna praca oraz społeczna postawa 
całej załogi pod kierunkiem inż. Jana 
Koniecznego, jak również wykonanie 
wielu cennych dodatkowych zobowią
zań produkcyjnych podjętych z okazji 
świąt państwowych i 50 rocznicy Re
wolucji Październikowej. 

nieprzeciętną ofiarność i rzetelność w 
prowadzeniu wykładów i ćwiczeń oraz 
duże zainteresowanie tematyką szko
lenia i dobrym opanowaniem poszcze
gólnych przedmiotów nauczania ze 
strony słuchaczów.

nawczej rekrutującej się z personelu 
wojewódzkich i powiatowych biur ge
odezji i urządzeń rolnych, przeszkolo
nego na specjalnie w tym celu zorga
nizowanych kursach (2 w Będlewie i 1 
w Teresinie), na których dotąd prze
szkolono łącznie 259 geodetów, przeka
zując im wiadomości z zakresu wy
konania prac o następującej tematyce:

— opracowanie procesów technolo
gicznych wchodzących w całokształt 
operacji związanych z realizacją pro
gramu scaleniowego,

— opracowanie projektu katalogów, 
norm i stawek jednostkowych na wy
konanie poszczególnych czynności sca
leniowych.

W wyniku wygłoszonej prelekcji 
rozwinęła się szeroka dyskusja. Ucze
stnicy spotkania interesowali się ży
wo zasadami, na których oparto nowe 
scalenia, sugestiami dotyczącymi sza
cunkowej klasyfikacji, wymaganymi 
dokładnościami dotyczącymi projektu 
scaleń i wymiany, sposobami wyzna
czania projektów na gruncie itp.

Inicjatywę Koła przy WOPM należy 
ocenić jako dążenie do ściślejszej 
współpracy ze Stowarzyszeniem. Tego 
rodzaju wymiana informacji i poglą
dów na aktualne zadania produkcyjne 
resortów w zakresie geodezji i karto
grafii pomiędzy kołami SGP. przyczy
ni się do rozszerzenia wiadomości 
i doświadczeń.

Ta cenna inicjatywa powinna zna
leźć uznanie innych kół zakładowych 
i przyczynić się do bliższej współpra
cy i lepszej informacji o wykonywa
nych przez geodetów zadaniach dla 
potrzeb gospodarki narodowej.

L. Brokman

Załoga Oddziału przyczyniła się w 
wysokim stopniu do przyspieszenia 
elektryfikacji linii kolejowej Kra
ków — Tunel, otwarcie której nastą
piło w dniu 22 kwietnia br., przygoto
wując przed terminem wszelkie pod
kłady geodezyjne, jak również wpro
wadzając pomysły racjonalizatorskie, 
które pozwoliły przystosować linię ko
lejową do szybkości pociągów 100 km/ 
/godz. bez kosztownej pnzebudowy.

Obecnie załoga przystąpiła do wy
konania pilnych i terminowych prac 
związanych z elektryfikacją linii kole
jowej Kraków — Płaszów — Oświę
cim.

T, Grab, 
Kraków

O możliwościach 
zwiększenia ilości 
prenumeratorów 

Przeglądu Geodezyjnego

Na spotkaniu redakcji Przeglądu 
Geodezyjnego z czytelnikami analizo
wana była treść czasopisma. Podkreś
lono, że obok treści o walorach nau
kowych, wybitnie specjalistycznych, 
pożądana jest tematyka z geodezji sto
sowanej, interpretacja przepisów 
związanych z wykonywaniem zawodu, 
a wreszcie krótkie notatki z życia za
wodowego.

Przyznać trzeba, że pisanie takich 
popularnych artykułów czy notatek 
wcale łatwe nie jest i że nieraz łat
wiej przychodzi napisanie artykułu o 
temacie naukowym, gdzie Autor zna 
zagadnienie i gdzie mniej - rażą nie
zręczności stylistyczne. Ale przecież 
artykuły do Przeglądu Geodezyjnego 
piszą nie zawodowi dziennikarze, lecz 
sami czytelnicy, członkowie SGP i nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby takie po
żądane przez czytelników materiały 
były w czasopiśmie drukowane.

Na przeszkodzie nie stoi nic poza 
jedną jedyną rzeczą. Otóż według wy
powiedzi redakcji liczba takich popu
larnych materiałów, napływających z 
terenu, jest mała.

I dlatego właśnie piszę tę notatkę.
Jeśli niniejsza wypowiedź będzie 

wydrukowana, może to być zachętą 
dla nieśmiałych Autorów. Toteż no
tatkę traktuję jako wezwanie do pisa
nia na łamach PG, gdyż uważam, że 
jest to nasz — członków SGP — or
gan, w całym znaczeniu .tego słowa, 
a tematy do wypowiedzi zaczerpnąć 
łatwo z „Planu tematycznego PG na 
rok 1968”, opublikowanego w zeszycie 
nr 2/1968 czasopisma.

Czasem na spotkaniach organizacyj
nych SGP padają zdania w rodzaju 
„co nam daje przynależność do SGP?”

Ano daje między innymi i to, że o 
wszelkich problemach Stowarzyszenia 
możemy pisać do PG, że możemy na 
łamach swego miesięcznika omawiać 
działalność prowadzoną w kołach za
kładowych, komisjach i zespołach fa
chowych itp.

Jestem pewny, że zawsze znajdzie 
się miejsce dla notatek o tym, jak so
bie wyobrażamy działalność SGP i jak 
ją realizujemy.

Jan Woźniak
Mińsk Mazowiecki
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Stare znaki graniczne w Długopolu

Niewiele kilometrów na południe od 
Bystrzycy Kłodzkiej, pełnego zabyt
ków uroczego miasteczka dolnośląskie
go, w dolinie Nysy Klodizkiej położo
na jest miejscowość wczasowa — Dłu
gopole. Otaczające ją od wschodu i 
zachodu wzgórza, zajmują kompleksy 
leśne.

Lasy te, poza wieloma walorami tu
rystycznymi, mogą stanowić pewną 
ciekawostkę z fachowego punktu wi
dzenia geodety. Otóż po stronie za
chodniej Długopola znaleźć można 
wiele starych, kamiennych znaków 
granicznych, jeszcze z początków XIX 
wieku, a więc legitymujących się już 
ponad 150-letnią historią. Część z 
nich jeszcze do dziś pełni swe zada
nie, wyznaczając granicę terenów leś
nych. Inne, nie spełniające już tej ro
li, znaleźć można w głębi lasu w róż
nych nieoczekiwanych miejscach.

Na załączonej fotografii wyraźnie 
widoczne są litery: AG oraz rok 1803.

A może Powiatowe Biuro Geodezji 
i Urządzeń Rolnych w Bystrzycy

Bj’Strzyca Kłodzka — uliczka na Starym MieścieZdjęcia autora
Kłodzkiej posiada jakieś bliższe dane 
pozwalające rozszyfrować ¡zagadkowe 
litery?

Mgr inż. Bolesław Wolny
Szczecin

Z Obrad Koszalińskiego Oddziału SGP

W sobotę, 24 lutego odbyło się w 
Szczecinku Walne Zgromadzenie Od
działu, połączone z 15-leciem istnienia 
Koła Geodetów w Biurze Urządzania 
Lasu i Projektów Leśnictwa. W obra
dach uczestniczyło 100 delegatów re
prezentujących całe województwo. Po 
złożeniu wyczerpującego sprawozdania 
za miniony rok pracy przez przewod
niczącego Oddziału SGP kol. Alfonsa 
Cywińskiego, wywiązała się dyskusja 
wokół kilku kluczowych zagadnień, a 
mianowicie: podnoszenia poziomu ety
ki zawodowej, podnoszenia kwalifika
cji zawodowych, postępu techniczne
go, sprawnej organizacji pracy oraz re
jestru geodetów.

Omówiono zadania stojące przed ge
odetami w obliczu uchwał sejmowych 
o komasacji i wymianie gruntów- 
Sprawa wymiany gruntów jest zagad
nieniem pierwszej wagi, od właściwe
go jej ,przeprowadzenia zależy intensy
fikacja rolnictwa.

Dyskutanci podkreślili, że geodeta 
w tej akcji musi być mocno zaanga
żowany, nie może ograniczyć się tyl
ko do czynności technicznych, musi się 
też angażować społecznie i politycz
nie.

Przeprowadzenie scalenia zgodnie 
z życzeniami środowiska jest bardzo 
trudne a zarazem konieczne. Zlikwi
dowanie uciążliwej szachownicy, to 

większe zastosowanie mechanicznej 
uprawy ziemi, to większa wydajność 
z hektara.

K kwestii rejestru geodetów, dysku
tanci domagali się szybkiego wprowa
dzenia rejestru.

W ocenie pracy poszczególnych kół 
zostały wyróżnione: Koło przy BULiPL, 
przy WBGGK i WBGiUR. Dwunastu 
wyróżniających się działaczy zostało 
nagrodzonych dyplomami i książkami.

______ T. Lewicki
Szczecinek

„O aktywistach 
przysięgłych"

Na zjazdach, naradach, konferen
cjach, zebraniach i spotkaniach człon
ków SGP spotyka się stale jedne i te 
same twarze. Rzekłbyś „aktywista 
przysięgły” choć bez okrągłej pieczęci 
ze względu na brak odpowiednich 
przepisów.

Ale żart na stronę. Nie mam zamia
ru obniżać wkładu pracy tych naszych 
kolegów, którzy działają w kołach za
kładowych, komisjach roboczych i in
nych ogniwach organizacyjnych SGP, 
a także tych, którzy biorą udział w 
imprezach mających na celu postęp 
techniczny, czy szkolenie kadr.

Pracują oni rzetelnie. Na temat tej 
pracy słyszy się nieraz znakomite gło
sy krytyczne świadczące o tym, że 
krytykujący byłby wspaniałym akty
wistą Stowarzyszenia, gdyby tylko ze- 
chciał zaznajomić się z jego działal
nością i trochę w nim popracować.

Zachodzi więc pytanie, czemu tego 
nie robi?

Pytanie, które nęka specjalnie silnie 
wówczas, kiedy ma się do czynienia 
z młodymi naszymi kolegami.

Ze krytykują — to bardzo dobrze, 
krytyka jednak powinna być twórcza. 
A twórcza jest najczęściej wówczas, 
kiedy ten, który krytykuje — bierze 
aktywny udział w pracy Stowarzysze
nia.

A więc apel do młodych naszych ko
legów, aby włączali się do pracy Sto
warzyszenia. A wówczas na pewno na
sza działalność będzie rozwijać się 
bardziej wszechstronnie i zgodnie z po
trzebami i zainteresowaniami człon
ków.

Inż. Jan Woźniak
Mińsk Mazowiecki
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Utworzenie Wydziału Geodezji Urzgdzeń Rolnych w Olsztynie
Olsztyńska uczelnia obchodziła w lu

tym 1968 roku uroczystość powołania 
nowego wydziału, a mianowicie Wy
działu Geodezji Urządzeń Rolnych, 
szkolącego inżynierów oraz magistrów 
inżynierów geodezji urządzeń rolnych.

Wydział ten powstał z dotychczaso
wego Zawodowego Studium Geodezji 
Urządzeń Rolnych, powołanego z po
czątkiem roku akademickiego 1960/61, 
a jego powstanie i rozwój wiążą się 
ściśle z niespożytą energią i wytrwa
łością ówczesnego prorektora i pierw
szego opiekuna studium prof, dr Hial- 
miara Uggli i z dużym zaangażowaniem 
wielu pracowników Politechniki War
szawskiej.

Na uroczystość otwarcia nowego wy
działu przybyli liczni przedstawiciele 
Władz i instytucji, między innymi: 
pierwszy sekretarz KW PZPR, członek 
KC PZPR, poseł na sejm — Stanisław 
Tomaszewski; przewodniczący PWRN
— były pierwszy rektor Wyższej Szko
ły Rolniczej w Olsztynie — prof. Ma
rian Gotowiec; przewodniczący PMRN 
—_ inż. Julian Molenda; przedstawiciel 
Ministerstwa Rolnictwa Departamentu 
Urządzeń Rolnych — mgr inż. Kon
stanty Dumański, przedstawiciel GUGiK
— mgr inż. Andrzej Kryński, zastępca 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa PWRN
— mgr inż. Ryszard Smoliński, dzie
kan Wydziału Geodezji i Kartografii 
Politechniki Warszawskiej — prof, 
ɑzeslaw Kamela, prodziekan Wydziału 
Geodezji Górniczej AGH — doc. dr 
Józef Wędzony oraz liczni przedstawi
ciele przedsiębiorstw i instytucji z Ol
sztyna,

Uroczystość otworzył chór akade
micki hymnem „Gaudę Mater Polo
nia”. Jego Magnificencja Rektor prof. 
Bolesław Dąbrowski witając serdecz
nie wszystkich przybyłych na uro
czystość, złożył podziękowanie wła
dzom partyjnym i terenowym oraz 
pracownikom uczelni za dotychczaso
wy wkład pracy wniesiony w powsta
nie Wydziału.

Jego Magnificencja Rektor otrzymał 
z rąk przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, prof. Mariana Go
towca, insygnia władzy dziekańskiej, 
ufundowane przez Wojewódzkie Biuro 
Geodezji i Urządzeń Rolnych w Ol
sztynie, a następnie przekazał je dzie
kanowi Wydziału Geodezji Urządzeń 
Rolnych doc. dr Witoldowi Senissono- 
wi.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo
wej przekazało Radzie Wydziału Ge
odezji Urządzeń Rolnych togi.

Dziekan doc. dr Witold Senisson po
dziękował władzom KW PZPR, woje
wódzkiej i miejskiej rad narodowych 
oraz władzom uczelni olsztyńskiej za 
zrozumienie, życzliwość i wszechstron
ną pomoc okazane początkowo stu
dium, a obecnie wydziałowi. Złożył 
również serdeczne podziękowania pra
cownikom różnych instytucji ściśle 
współpracujących z Wydziałem Geo
dezji, w szczególności pracownikom 
Politechniki Warszawskiej, Departa
mentu Urządzeń Rolnych Min. Rol
nictwa, Instytutu Techniki Budowla
nej oraz olsztyńskich przedsiębiorstw 
geodezyjnych.

Następnie głos zabrał dziekan Wy

działu Geodezji i Kartografii PW 
prof, dr Czesław Kamela, składając 
gratulacje z okazji powołania wydzia
łu i zapewniając o dalszej pomocy 
i współpracy.

Prodziekan Wydziału Geodezji Gór
niczej AGH w Krakowie doc. dr Jó
zef Wędzony złożył serdeczne gratu
lacje i wyraził zadowolenie z okazji 
powołania wydziału, a w końcowym 
fragmencie swego przemówienia pod
kreślił, że zadowolenie pracowników 
AGH jest tym większe, że pierwszym 
dziekanem nowo powstałego wydziału 
jest doc. dr Witold Senisson — były 
wychowanek Wydziałów Politechnicz
nych AGH.

W imieniu Prezesa Głównego Urzę
du Geodezji i Kartografii, gratulacje 
i życzenia dalszego pomyślnego rozwo
ju wydziału, przekazał mgr inż. An
drzej Kryński.

Na zakończenie uroczystości, zasłu
żeni dla rozwoju olsztyńskiej uczelni, 
dyrektor Departamentu Urządzeń Rol
nych Min. Rolnictwa mgr inż. Kon
stanty Dumański oraz prof. Walery Fe
dorowski odznaczeni zostali Złotymi 
Odznakami Zasłużonego dla Warmii 
i Mazur, a dziekan Wydziału Geodezji 
i Kairtografii PW — prof, dr Czesław 
Kamela, zastępca Wydziału Rolnictwa 
i ' Leśnictwa PWRN w Olsztynie — 
mgr inż. Ryszard Smoliński i dyrek
tor Wojewódzkiego Biura Geodezji 
i Urządzeń Rolnych w Olsztynie — ho
norowymi odznakami szkoły.

Ini, Stanisław Surowiec
Olsztyn

Fot. inż. Piotr Grabowski — Olsztyn 
ŋθe. dr Witold Senisson otrzymuje łańcuch dziekana Wydziału 
Geodezji Rolnej z rąk rektora Wyższej Szkoly Rolniczej w Olszty

nie prof, dr Bolesława Dąbrowskiego
Dziekan pierwszego v. j_._;_ "', 2_1_1 _ __ ;
Witold Senisson przyjmuje gratulacje od członków Senatu WSR 

w Olsztynie
w kraju Wydziału Geodezji Rolnej doc. dr

Stażyści a książka zamówień

Stażyści, absolwenci wyższych' i 
średnich szkół geodezyjnych, odbywa
jący wstępny staż pracy w powiato
wych biurach geodezji i urządzeń rol
nych nie otrzymują wynagrodzenia za 
prace wykonywane na tak zwaną 

„książkę zamówień”. Podstawą jest tu 
decyzja Departamentu Zatrudnienia 
Komitetu Pracy i Płac, będąca odpo
wiedzią na zapytanie Departamentu 
Urządzeń Rolnych Ministerstwa Rol
nictwa, treści następującej.

„Zdaniem Departamentu nie wydaje 
się słuszne wyrażenie zgody na wy
płacenie absolwentom szkół geodezyj
nych, odbywającym wstępny staż pra
cy w powiatowych biurach geodezji 
i urządzeń rolnych, dodatkowego wy
nagrodzenia za prace wykonywane na 
tak zwaną „książkę zamówień”. Sta
żyści ci otrzymują wynagrodzenie we
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dług stawek obowiązujących w ra
dach narodowych. Przyznanie im do
datkowych możliwości zarobkowych 
byłoby równoznaczne ze stworzeniem 
im szczególnie korzystnych warunków 
pracy w stosunku do stażystów rad 
narodowych i prowadziłoby do po
wstania nieuzasadnionego zróżnicowa
nia płac stażystów”.

Jak widać z treści tego pisma, sta
nowisko Komitetu choć jednoznaczne, 
jest niezbyt zdecydowane, można by 
rzec — nieśmiałe, przy tym bez po
wołania się na jakikolwiek przepis.

I można mieć wątpliwości, czy sta
nowisko Komitetu jest słuszne. Zau
ważmy, że w powiatowych biurach 
geodezji i urządzeń rolnych ustano
wienie dodatkowego wynagrodzenia 
dla pracowników tych biur za prace 
wykonywane na tak zwaną „książkę 
zamówień” odbyło się w porozumie
niu z Komitetem Pracy i Płac. Istnie
nia tej możliwości dodatkowych za
robków nikt nie uważa za „nieuzasad
nione zróżnicowanie płac” w stosun
ku do innych pracowników rad naro
dowych. A przecież stażysta w po
wiatowym biurze geodezji i urządzeń 
rolnych jest takim samym pracowni
kiem jak każdy inny pracownik tego 
biura, z tą różnicą, że ma ograniczo
ną samodzielność w wykonywaniu 
przydzielonych mu zadań, stąd wyko
nuje je pod nadzorem starszego do
świadczonego kolegi. I oto jeden z

Wiadomości dla zarządów oddziałów SGP, 
dotyczące programu działalności Głównej Komisji Informacji 
Techniczno-Ekonomicznej i Bibliotek, w kadencji 1968—1969 r.

Zakres i program działalności Ko
misji jest związany z działalnością 
niektórych agend organizacyjnych 
SGP. Komisja pragnie poinformować 
koła i oddziały SGP oraz agendy Za
rządu Głównego o tematach działal
ności, kontynuowanych, jak i nowo 
rozpoczętych w bieżącej kadencji.

Na pierwszym zebraniu Zarządu 
Głównego (po zjeździe delegatów), 
2 maja 1968 r. dokonano między inny
mi wyboru przewodniczącego Głównej 
Komsiji Informacji Techniczno-Eko
nomicznej i Bibliotek, którym został 
kol. K. Rżewski, a dnia 13 maja br. 
odbyło się posiedzenie Prezydium Za
rządu Głównego z udziałem przewod
niczących komisji, na którym ustalono 
m. in. zakres i program działalności 
Głównej Komisji Informacji Technicz
no-Ekonomicznej i Bibliotek.

Przyjęty przez Prezydium zakres i 
program prac Komisji na kadencję 
1968—1069 jest następujący:

Zakres:
współdziałanie w rozwoju piśmien

nictwa i wydawnictw, śledzenie i ana
lizowanie stanu istniejącego; upo
wszechnianie książki i prasy technicz
nej, dbałość o rozwój sieci zakłado
wych bibliotek technicznych, opieka 
nad nabytkami bibliotecznymi i czy
telnictwem; upowszechnianie form or
ganizacyjnych informacji naukowej i 
techniczno-ekonomicznej, badanie po
trzeb w zakresie rozwoju sieci ośrod
ków informacji oraz zagadnienia me
tod działalności dokumentacyjnej i in
formacyjnej w geodezji. 

nich ma pełne prawo do wynagrodze
nia z „książki zamówień”, a drugi jest 
tego prawa pozbawiony.

Stanowisko Komitetu Pracy i Płac 
jest tym bardziej nie usprawiedliwio
ne, że · kiedy ukazały się przepisy o 
premiach za 20- czy 15-letnią pracę 
w radach narodowych, ten sam Ko
mitet wyjaśnił, że pracownicy powia
towych biur geodezji i urządzeń rol
nych nie mogą otrzymywać premii za 
długoletnią pracę, gdyż płatni są z in
nego budżetu niż pracownicy admini
stracyjni.

Tego rodzaju stanowisko krzywdzi 
stażystów powiatowych biur geodezji 
podwójnie. Nie otrzymują oni wyna
grodzenia za prace wykonane na 
„książkę zamówień”, bo są staży
stami, a czas stażu nie liczy się im do 
premii za długoletnią pracę — bo w 
„geodezji” jest „książka zamówień”, 
z której przecież nie mogą korzystać.

Kto więc jest tu ostatecznie po
krzywdzony i w imię jakich przepi
sów?

Przecież pismo z argumentacją „nie 
wydaje się słuszne”, to raczej opinia 
niż przepis.

I dlatego wydaje się konieczne, aby 
Departament Urządzeń Rolnych Mi
nisterstwa Rolnictwa ponownie zwró
cił się w tej sprawie do Komitetu 
Pracy i Płac.

Inż. Jan Woźniak
Mińsk Mazowiecki

Program:
1. Spotkania czytelników, bibliote

karzy i aktywu SGP z autorami, re
dakcjami literatury geodezyjnej, dla 
oceny stanu i potrzeb w zakresie wy
dawnictw i czytelnictwa.

2. Przeszkolenie w zakresie organi
zacji informacji naukowej i technicz
no-ekonomicznej oraz korzystanie z 
bibliotek technicznych i ośrodków in
formacji.

3. Prace badawcze na temat metod 
organizacji i działalności sieci biblio
tek i informacji, ze szczególnym u- 
względnieniem rozproszenia użytkow
ników na skutek prowadzenia prac 
terenowych.

4. Krajowe narady SGP na temat:
a) tworzenia i rozpowszechniania do

kumentacyjnych materiałów informa
cyjnych w dziedzinie ekonomiki i or
ganizacji,

b) rola i zadania informacji pier
wotnej.

5. Konkursy, wyróżnienia i nagrody:
a) konkursy w oddziałach SGP dla 

kół na koło przodujące w zakresie 
opieki nad działalnością zakładowych 
bibliotek technicznych i ośrodków in
formacji,

b) wyróżnienia dla kół, oddziałów 
i indywidualne za szczególne osiągnię
cia w popularyzacji czytelnictwa i in
formacji.

6. Opracowania statystyczne na te
mat rozwoju sieci bibliotek i ośrod
ków informacji, stanu nabytków, 

czytelnictwa, opracowań dokumenta
cyjnych i upowszechniania materia
łów informacyjnych.

7. Kontynuowanie realizacji uchwał 
Kongresu Techników z r. 1966 i 
uchwał zjazdów delegatów SGP.

W dniu 29.V.1968 r. w ramach rea
lizacji programu Komisji, odbyło się 
posiedzenie, na którym ustalono orga
nizację i środki realizacji jego wyko
nania:

— wyznaczono zespoły dla prac 
przygotowania narad krajowych, spot
kania czytelników z wydawcami lite
ratury geodezyjnej; prac nad rozwo
jem inforπ⅛acji z dziedziny ekonomiki 
i organizacji oraz rozwoju działalności 
sieci informacyjnej w geodezji na od
cinku informacji pierwotnej. Poszcze
gólne zespoły będą informować koła 
i oddziały SGP oraz współpracujące 
instytucje o postępie prac.

Kontynuowana będzie nadal dzia
łalność Przeszkalania użytkowników 
informacji i bibliotek, głównie za po
średnictwem wykładów i pokazów 
praktycznych w kołach SGP. Zarządy 
odziałów — tak jak dotychczas — pro
szone są o popularyzowanie w zakła
dach działalności informacyjnej i bi
bliotecznej oraz akcji upowszechniania 
książek i prasy technicznej, ze szcze
gólnym naciskiem akcji w „dniach 
książki i prasy technicznej", odbywa
jących się co roku w miesiącu pa
ździerniku.

Coraz bardziej zacieśniająca się 
współpraca z Branżowym Ośrodkiem 
Informacji w Instytucie Geodezji i 
Kartografii będzie nadal kontynuowa
na, a w bieżącej kadencji znajdzie 
swój szczególny wyraz w przeszkole
niu użytkowników informacji, wspól
nych pracach przygotowawczych do 
badań metod informacyjnych (zwłasz
cza w terenie).

Wyniki działalności na tych odcin
kach będą decydowały o wyróżnie
niach. Oddziały proszone są o syste
matyczne wypełnianie danych w for
mularzach dla kół, na podstawie któ
rych zestawiane będą kwartalne spra
wozdania.

Komisja zwraca się do oddziałów 
o przeprowadzenie dorocznych ocen 
i wyróżnień działalności kół na odcin
ku opieki nad biblioteką zakładową i 
współdziałaniu z ośrodkiem informa
cji. Oceny takie w formie wniosku 
na nagrody należy przesyłać do od
działów wojewódzkich NOT (zgodnie 
z § 6 ust. 1 p. 4 uchwały nr 29/66 
RM z 1.II.1966 r.).

Pogłębione zostaną prace Komisji 
w zbieraniu i opracowywaniu da
nych statystycznych o udziale SGP 
w rozwoju bibliotek i ośrodków in
formacji oraz o potrzebach w tej 
dziedzinie. Zespół do spraw spotka
nia z czytelnikami i konkursów bi
bliotek podejmie również prace sta
tystyczne i opracowania.

Komisja prosi koła i oddziały SGP 
o zwracanie się do niej bezpośrednio 
w sprawach bieżących i do korzy
stania z kontaktów oddziałów z Ko
misją z okazji zebrań Zarządu Głów
nego SGP.

Przewodniczący Komisji
K. Rżewski
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Konferencja Naukowo-Techniczna 
na temat współczesnych scaleń gruntów

XXXIII Konferencja Naukowo-Tech
niczna organizowana przez Sekcję Ge
odezyjnych Urządzeń Rolnych Stowa
rzyszenia Geodetów Polskich, poświę
cona będzie Izagadnieniom scaleń grun
tów w Polsce. Konferencja odbędzie 
się jesienią br. w Olsztynie.

Zarząd Sekcji zatwierdził już Komi
tet Organizacyjny Konferencji, jej 
program oraz wstępne tematy refe
ratów.

W skład Komitetu Organizacyjnego 
Weisizli koledzy: Czesław Jaworski — 
przewodniczący, Andrzej Hopfer — 
sékretarz naukowy, Stanisław Goraj — 
sekretarz techniczny, Stanisław Traut- 
solt, Jan Kłopotowski, Stanisław Wą
dołowski, Józef Zgierski, Kazimierz 
Przybylowski, Henryk Rozenek, Jan 
Podstawski — członkowie.

Program konferencji przewiduje 
wygłoszenie 3 referatów wiodących na 
obradach plenarnych oraz 12 refera
tów szczegółowych w 3 komisjach pro
blemowych: Komisji Koncepcji Pro
jektowych, Organizacji i Techniki Prac 
Projektowych i Prawno-Urządzenio- 
wej.

W Komisji I projektuje się wygło
szenie 3 referatów, które scharaktery
zują specyfikę projektów scaleniowych 
w poszczególnych rejonach kraju. W 
Komisji II przewiduje się 4 referaty 

poświęcone zagadnieniom techniki 
projektowej, a w szczególności:

— problemom wykorzystania istnie
jących podkładów geodezyjnych do 
opracowania projektów scalenia grun
tów,

— zasad szacunku gruntów do prac 
Scaleniowo-Wymiennych,

— automatyzacji w pracach projek
towych (programowanie i projektowa
nie) przy zastosowaniu maszyn liczą - 
co-analitycznych.

W Komisji III przewiduje się 4 re
feraty poświęcone Zagadniieniom rea
lizacji ustawy o scaleniu i wymianie 
gruntów, o rentach dla rolników i o 
wykupie gospodarstw rolnych w pra
cach urządzeniowo-rolnych.

Materiały z konferencji zostaną wy
dane w specjalnym opracowaniu po- 
konferencyjnym, zawierającym analizę 
zgłoszonych wniosków.

St. Goraj
Olsztyn

ODZNACZENIA ZA „ZASŁUGI 
DLA OBRONNOŚCI KRAIU''W dniu 10 czerwca 1968 r. w sali NOT, rozkazem Ministerstwa Obrony Narodowej nr 186 z dnia 4.V.1968 r., na wniosek Pre

zydium Zarządu Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich zostali udekorowani brązowymi medalami „Za zasługi dla obronności kraju” następujący koledzy — geodeci: Stanisław Zabrzycki,Leopold Zimmer Roman Włodarczyk Stanisław Janusz Tymowski Kazimierz Tarajko Stefan Szymczak Witold SzymczykStefan SmolskiIgor SzantyrMarian Szymański Zbigniew Skąpski Franciszek Sapiecha Felicjan Piątkowski Marian Brunon Piasecki Michał Poczobutt-Odlanieki Ignacy Łabęcki Bronisław Lipiński Władysław Katkiewicz Adam KoncewiczKazimierz Kozakiewicz Mieczysław Krysiński Czesław Kamela Ryszard Koronowski Fabian Grzybowski Wacław Emler Józef Dziczkaniec Alfons Cywiński Władysław Czarniecki Bolesław Cybulski Roman Cichosz Feliks Banaskiewicz Władysław Barański Bronisław Bucewicz Józef Bryszewski

IN MEMORIAM

Dnia 31 Iipca 1967 roku zmarł w 
Wieku 79 lat mgr inż. Aleksander 
Juszczacki, długoletni pracownik i za
służony geodeta resortu rolnictwa.

Należał do znanych i powszechnie 
cenionych geodetów o wysokiej kultu
rze osobistej, wielkich zaletach cha
rakteru i umysłu.

Aleksander Juszczacki urodził się w 
1888 roku w Czyżowie, w wojewódz
twie białostockim. W roku 1916 ukoń
czył Konstantynowski Instytut Mier
niczy w Moskwie.

Pracę w geodezji rozpoczął w 1921 
JOKu W' Wilnie jako starszy geędętą,

Aleksander Juszczacki

Nieprzeciętne zdolności i doskonałe 
opanowanie zawodu sprawiają, że już 
w 1922 roku zostaje kierownikiem 
Oddziału Pomiarów Rolnych w Okrę
gowym Urzędzie Ziemskim w Wil
nie i na tym stanowisku pozostaje do 
roku 1939.

Lata okupacji hitlerowskiej spędza 
w Wilnie jako robotnik w fabryce 
gwoździ.

Po wyzwoleniu, w roku 1946 jako 
jeden z członków Delegatury Mini
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
na Pomorze Zachodnie, obejmuje w 
Szczecinie stanowisko naczelnika wy
działu techniczno-pomiarowego.

Z całym zapałem włącza się w nurt 
odbudowy kraju, a swój gorący pa
triotyzm poświęca na przywrócenie 
polskości naszym Ziem Zachodnich.

Wielką zasługą mgr inż. A. Jusz- 
Czackiego było zorganizowanie geode
zyjnej służby rolnej na terenie woje
wództwa szczecińskiego i kształcenie 
młodych kadr. Sprawom tym oddaje 
swe wielkie doświadczenie i wiedzę.

Pracował do ostatnich lat swego ży
cia, ną rentę przeszedł w 1966 roku,

Długoletni członek Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich, aktywny działacz 
Koła SGP, wielokrotnie pełnił funk
cję członka Zarządu, ostatnio był wie
loletnim przewodniczącym Komisji 
d.s. Uprawnień Zawodowych i Sądu 
Koleżeńskiego w Oddziale Szczeciń
skim SGP.

Za działalność nad rozwojem geo
dezji nagrodzony był w okresie mię
dzywojennym „Złotym Krzyżem Za
sługi”, po wojnie otrzymał „Złotą od
znakę za zasługi w dziedzinie geode
zji i kartografii”.

Za prace nad rozwojem wojewódz
twa szczecińskiego otrzymał złotą od
znakę „Gryfa pomorskiego”.

W pamięci licznych przyjaciół i 
wszystkich tych, którzy się stykali z 
kolegą A. Juszczackim w codziennej 
pracy, pozostanie serdeczne wspom
nienie Jego szlachetnej, ofiarnej i peł
nej życzliwości dla ludzi, postaci.

Cześć Jego pamięci.

Koło Zakładowe 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich 

przy WBGiUR w Szczecinie
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Promień łuku

= 40 m

Ponieważ punkty łuku mają być ty- 
czone co 10 m, wystarczy wytyczyć 
trzy punkty pośrednie w odległości 
kątowej —4

Rozwiązanie zadania nr 55

Zadanie nr 54 może być rozwiązane 
wieloma sposobami. Promień projekto
wanego luku wynosi 40 m, sam łuk na
tomiast najlepiej jest tyczyć w terenie 
od odcinka BC, jak to przyjęła więk
szość osób, które nadesłały rozwiąza
nie zadania.

A oto rozwiązanie nadesłane przez 
Kamila Kasprzyckiego z Bielska Bia
łej:

= 3,65 m

+ 35,04
ig a ab =  ---------- = + ⅛5O4+ 0,01

aAB = 89o59'01"
+ 22,70

iSaCD =--- r = — 0,64233— 35,14

x2 = x1 = 3,65 m

D B
y i=------ F Λ sin — = 29,08 m2 4

aCD = 147°17'10"
Kąt środkowy łuku

0 =Qcd-CUB = 57° 18'09’
BC = 38,36 m (z rzutów na linie 121— 
122)

Szkic wytyczania punktów pośrednich 
łuku pokazany jest na rys. 2.

W wyniku losowania nagrodę główną 
w postaci książki-albumu od Stowarzy
szenia Geodetów Polskich otrzymał ko
lega Zdzisław Czupkowski z Rozwado
wa, nagrody książkowe od Stowarzy
szenia Geodetów Polskich wylosowali 
koledzy: Wiesław Komamicki ze
Szczecina, Jan Mirek z Jarosławia, 
Ryszard Radwański z Jarosławia, 
Adam Wróbel z Komorowie (p. Biel
sko-Biała), Stanisław Jaworski z Zie
lonej Góry.

St. J. T.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 51 NADESŁAŁ!

Zdzisław Czupkowski (Rozwadów), Wiesław Komarnlckl (Szczecin), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Saturnin Zygmunt (Bytom), Jan Mirek (Jarosław), Ryszard Radwański (Jarosław), Józef Wrona (Jarosław), Marian Zbigniew Czajka (Jarosław), Adam Wróbel (Komorowice p. Bielsko-Biała), Wiktor Pie- truła (Szczecin), Stanisław Jaworski (Zielo na Góra), Józef Strzelec (Niemodlin), Grze
gorz Krawczyk (Szczecin), Ixmgin Strutyń- 
skl (Blachownia k. Kędzierzyna), Marian 
Jalbrzykowski (Białystok).

ZADANIE NR 60 NAGRODA
Dla pomiaru szczegółów założono 

trójkąt ABC oraz linie pomiarowe AF, 
BD i CE wychodzące z wierzchołków 
tego trójkąta i przecinające się w 
punkcie P (rys. 1).

Pomierzono:
BE = 42,38 m, EA = 75,62 m,
CF — 32,50 m, CD = 19,08 m

oraz kąt a = 42o10'.
Obliczyć BF i AD.
Zadanie nadesłał kol. Saturnin Zyg

munt z Bytomia.
Rozwiązanie zadania należy nadsy

łać do dnia 15 września 1968 roku.

CD

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich :
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami, zadań są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa au-------  . ---: ... 1 . '-,...' - ■■ .... torskie.



Z. K. Nowokszanowa — (So
kołowska), wasilij Jakowlewicz 
STRUWE, Izdatielstwo „Nauka”, Mo
skwa 1964, ss. 295, ilustr.

W stulecie zgonu W. Struwego, 
najwybitniejszego swego czasu w Ro
sji astronoma i geodety, cieszącego 
się zasłużoną sławą w Europie, uka
zała się monografia Z. K. Sokołow- 
Skiej-Nowokszanowej, wydana w se
rii biografii naukowych. Daje ona 
Przejrzysty obraz, jak się kształtowa
ły vita contemplativa i vita activa 
■wybitnego uczonego.

Friedrich Georg Struwe (1793 — 
1864) — używający w Rosji imienia 
Wasilij — był naturalizowanym Niem
cem, podchodzącym z Altony pod Ham
burgiem.

W (1808 r. zbiegł przed werbun
kiem wojsk napoleońskich do Dorpa
tu (obecnie — Tartu) i wstąpił do 
otwartego tam w 1802 r. uniwersy
tetu. Początkowo studiował filozofię, 
a następnie — zgodnie z zamiłowa
niami — specjalizował się w dziedzi
nie astronomii, matematyki i geode
zji. Już w 1813 r. (a więc w wieku 
lat 20) uzyskał stopień doktora astro
nomii i otrzymał nominację na profe
sora nadzwyczajnego matematyki i 
astronomii, a także na astronoma- 
Obserwatora.

Zdobyte w Dorpacie doświadczenia 
Pozwoliły mu na zorganizowanie naj
nowocześniej wówczas urządzonego od- 
Serwatorium astronomicznego, wznie
sionego w Pulkowie pod Petersbur
giem, gdzie był prawie do końca ży
cia dyrektorem.

Niezwykłe osiągnięcia miał on rów
nież jako geodeta. Z jego inicjatywy 
i pod jego ogólnym kierownictwem, 
przy współudziale geodety rosyjskie
go gen. Karola Tennera (1738—1859) 
jako kierownika robót, zostały doko
nane w latach 1816—1852 wielkie po- 
niiary południka’), obejmujące 20o31'. 
Łańcuch triangulacyjny ciągnął się od

.*)  Podczas pomiarów na Litwie Tenner używa! teodolitu wypożyczonego w 1828 r. z Uniwersytetu Wileńskiego (por.: W. ɛtruwe: Druga meridiana. Moskwa 1957,s∙ 60); B. Olszewicz w Wykazie polskich Pracowników na polu kartografii (,,Studia ɪ Materiały z Dziejów Nauki Polskiej"), seria C, zeszt. 4, Warszawa 1961), wymienia sześciu polskich geodetów i astronomów współpracujących z Tennerem; są to: Ignacy Chodźko, Michal Hiuszniewicz, A- dam Prażmowski, Zygmunt Rewkowski, Piotr Sławiński i Marcin Żyliński,

Jg WśEÓD KSIĄZŁlćL¾¾ / wψfa"Muι
delty Dunaju aż po Zatokę Botnicką, 
a następnie został przez Szwedów 
i Norwegów przedłużony o dalsze 
4049', aż do Morza Norweskiego. Był 
to największy i najdokładniejszy w 
owym czasie pomiar południka. Przy 
tych pracach Struwe zastosował włas
ną koncepcję pomiaru kątów metodą 
kierunkową, a poza tym skonstruo
wał przyrząd do pomiaru baz przy 
Lriangulacji. W latach 1836—1837 we
dług jego projektu została dokonana 
niwelacja dla określenia różnicy po
ziomów mórz: Czarnego i Kospijskie- 
go (długość ciągów — 880 km).

Bardzo znaczny był wkład dydakty
czny Struwego: z jego szkoły wyszło 
wielu słynnych astronomów i geode
tów, późniejszych profesorów, a tak
że geodetów-praktyków, przeważnie 
z korpusu oficerskiego. Dorobek nau
kowy Struwego (262 pozycje) zyskał 
mu znaczny rozgłos w świecie. Był 
on członkiem wielu akademii i stowa
rzyszeń naukowych w Europie i Sta
nach Zjednoczonych.

Dominantą książki jest jednak nie 
biografia, lecz naukowa analiza twór
czych wartości wniesionych przez 
Struwego do astronomii i geodezji. 
Analizie tej, przeprowadzonej w spo
sób nader wnikliwy, poświęcona jest 
przeszło połowa książki.

Bardzo obszerne są aneksy; składa
ją się na nie: wykaz użytych w tek
ście skrótów nazw instytucji, porów
nanie jednostek długości, obszerne 
przypisy zawierające wiele cennych 
dodatkowych informacji, bibliografia 
dzieł Struwego i o Struwem, wykaz 
dat z życia prywatnego i działalno
ści naukowej Struwego, wreszcie in
deks nazwisk z kilkuwierszowymi 
informacjami o wymienionych osobach 
(co w takich pracach nieczęsto się 
zdarza). Wszystko to świadczy o bar
dzo dociekliwej kwerendzie, przepro
wadzonej przez autorkę.

Książka nasunęła także nieco uwag 
krytycznych.

Jak wydaje się, nie został dosta
tecznie przedstawiony wpływ recepcji 
osiągnięć naukowych zachodniej Eu

ropy na sukcesy Struwego. Struwe 
mógł bowiem czerpać w dziedzinie 
astronomii i geodezji z dorobku 
współczesnych mu uczonych tej mia
ry, co Karl Gauss (1777—1856), Adrian 
Legendre (1752—1833), Wiliam Her
schel (1738—1822), John Herschel 
(1792—∣1871), Friedrich Bessel (1784— 
1846) i inni; wielu z nich poznał on 
osobiście podczas podróży naukowych. 
W tymże czasie żyli: Georg Reichen
bach (1772—Ί826) i jego następca 
Traugott Ertel (1778—1858), wytwórcy 
najdoskonalszych wówczas instru
mentów geodezyjnych, które Struwe 
u nich zamawiał. Nie uszczuplając 
więc wielkich osobistych zasług Stru- 
wego, nadmienić wypada, że kontak
ty te musiały mieć dodatni wpływ 
zarówno na rozwój jego prac nau
kowych, jak i na precyzję wykony
wanych obserwacji astronomicznych 
i pomiarów południka.

Do przypisu 12 (s. 226) wkradła się 
nieścisłość: podano tam, że „Uniwer
sytet Wileński został otwarty w 1803 
roku” (taką samą informację podaje 
w tomie 44 na s. 238 Wielka Encyklo
pedia Radziecka). Tymczasem — jak 
wiemy — założona przez jezuitów A- 
kademia Wileńska została otwarta w 
1578 r„ a po przejęciu jej w XVIII w. 
przez Komisję Edukacji Narodowej 
została przekształcona w 1780 r. w 
świecką Szkołę Główną Litewską. W 
1803 r. zaś nastąpiło tylko przemiano
wanie tej uczelni na Cesarski Wileń
ski Uniwersytet. 2)

Powyższe zastrzeżenia nie umniej
szają wartości tej bardzo dobrze na
pisanej książki, zawierającej cenne 
informacje dla historyków astronomii 
i geodezji.

Kazimierz Sawicki=) Poprawną natomiast (choć z omyłkami w datach) informację podał profesor Uniwersytetu Wileńskiego S. Biziulawi- czius w komunikacie na XI Międzynarodowy Kongres Historii Nauki Medicina w Wilniusskom Unlwersitietie w 1781—1842 gg. W zbiorze: XI Congrès International d’Histoire des Sciences. Sommaires. Section No. 4 et 5. Août 24—29 1965. Varsovie — Cracovie, s. 404.
GEODESIA es KARTOGRAFIA

Nr 3 — maj—czerwiec 1967 r. — 
J-Hazay — Odwzorowanie dużych 
obszarów na płaszczyznę. — G. Han
ko — Fotogrametria przy projektowa
niu dróg. — F. Tanas — Nowa kon
cepcja elipsy błędów i jej zastosowa
nia. — F. Halmos — Kilka proble
mów analizy w geodezji. — Μ. Ge- 
rencser — Tendencje rozwoju w 
dziedzinie fotointerpretacji. — L. Kis- 
Papp — Fotogrametryczne badanie 
odkształceń blach aluminiowych. — 
J- Kotsis — L. Tamas — Analiza 
jakości drutów inwarowych. — LLac- 
ko — Zastosowanie metod kartogra
ficznych przy reprezentacji narodo

wych planów gospodarczych. — 
A. Papp-Vary — Przedstawienie 
zjawisk wulkanicznych na mapach 
w małych skalach. Kronika.

Nr 4 — lipiec—sierpień 1967 r. — 
P. Biro — Dynamiczne metody geo
dezyjne wykorzystania sztucznych sa
telitów. — Μ. Fury — Obliczenia 
Poligonizacji w oparciu o środek cięż
kości liczonych punktów. — E. Ho- 
n y i — Określenie wzajemnego poło
żenia dwu elipsoid odniesienia. — 
P. Molnar — Prace geodezyjne przy 
budowie mostu na Dunaju w pobliżu 
Bratysławy. — A. Detrekoi — Gy. 
Holeczy — K. Odor — Kontrola 
geodezyjna przy budowlach wznoszo
nych z wielkich prefabrykatów. —
K. Horvath — Określenie defor

macji kratownicy za pomocą niwela
cji trygonometrycznej. — J. Favo- 
r y — Kartografia a Fotogrametria. — 
G. Remetey-Fullopp — Foto
grametryczna weryfikacja instalacji 
do nawigacji lotniczej. — P. Heder- 
vari — Wiekowe deformacje Zie
mi. — Kronika. — A. Tarczy-Ho τ
η o c h — Nowi członkowie Akademii 
Nauk — Geodeci. — S. R a d ó — Mię
dzynarodowe mapy ziemi w skali 
1 :2 500 000. — Zs. Mike — Wystawa 
międzynarodowe o zastosowaniach fo
togrametrii w archeologii. — P. Bi- 
ro-L. Homorodi — Sumpozjum 
W Wiedniu o figurze Ziemi i o refrak
cji.
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Vermessungswesen

Nr 9 — wrzesień 1966 r. —
W. Abb — Nowe urządzenia rolne 
i planowanie budownictwa. —■
G. Krauss — Prace i ich metody 
przy pomiarach kraju ze szczególnym 
uwzględnieniem stosunków w Północ
nej Nadrenii-Westfalii. — O. Hai
bach — Górnicze mapy, szkice 
i plany w stosunku do wiedzy i te
chniki. — H. Dahm — Mapa pla
nowania terenów budowlanych miasta 
Essen. — F. Zimmermann — 
Zadania geodezyjne do planowania 
przyszłej kolei miejskiej w Zagłębiu 
Ruhry. — W. Seele — Wykonanie 
i kolorowanie planów zagospodaro
wania offsetowego. —

Nr 10 — październik 1966 r. —
K. J u n g — O zmianie szybkości ro
tacyjnej Ziemi. — W. Torge - Po
miary przyspieszenia siły ciężkości 
grawimetrami Askania GS 12 w Eu
ropie i Afryce. — H. Apel — Prze
ciętna wartość błędu określonego za
sięgiem zamkniętym.

Nr 11 — listopad 1966 r. —
H. G. Henneberg — Projekt 
Guri i pomiar wielkich zapór wod
nych. — B. Naurath — Planowa
nie kierownictwa budowy i urządze
nia rolne. — E. Groten — Sto
sowanie lotniczych pomiarów grawi
metrycznych.

Nr nadzwyczajny — grudzień 
1966 r. — Referaty, dyskusja i spra
wozdania z 51 niemieckiego dnia ge
odety z 21 do 24 września 1966 r. w 
Essen. — W. Ernst — Planowanie 
przestrzenne i polityka terenowa. — 
H. Wirths — Planowanie prze
strzenne i służba geodezyjna. —
S. Stahnke — Odbudowa miast 
i polityka terenowa. — B. Klem- 
pert — Urządzenia rolne i odbudo
wa wsi. — O. Treptow — Komu
nalne planowanie przestrzenne w za
głębiach górniczych. — Μ. Tie- 
m a η n — Rynek nieruchomości ziem
skich i ocena wartości gruntów. — 
W-Bonczek — Komunalne plano
wanie przestrzenne i polityka tere
nowa — wymagania praktyki. — 
Sprawozdania.

Nr 12 — grudzień 1966 r. —
H. Moritz — Podstawowe wiado
mości o redukcji Bouguera. — 
E. Schwarz — Eliminowanie ni
welacyjnych błędów systematycz
nych. — J. K u k u ć a i P.. Mar- 
ćak — Dokładność hydrostatycznej 
niwelacji i stosunek różnicy spostrze
żeń do błędów prawdziwych. —

Nr 1 — styczeń 1967 r. — J. Mit- 
t e r — Najnowszy postęp w elektro- 
optycznym pomiarze odległości i jego 
problemy. — E. Gothardt — Wy
równanie pośredniczące z dodatkowy
mi warunkami minimum dla funkcji 
niewiadomych. — O. Haibach — 
O najnowszym postępie górniczych 
map, szkiców i planów. —
K. R. Koch — Poprawienie for

muły Vening-Meinesza przez uwzględ
nienie topografii, —' G. Siemes — 
Badanie tablicy sygnalizacyjnej z fi
zjologicznym paskiem kontrastowym.

Nr 2 — luty 1967 r. — F. D e ter
me y e r — Urządzenia rolne i foto
grametria. — W. Riemann — Przy
datność i stosowanie dwumetrowego 
komparatora podziałek zakładów 
Hommel do celów techniki geodezyj
nej. — N. F. Danial — Rozmaite 
możliwości pomiaru kątów we wszyst
kich kombinacjach. — W. Jansen — 
Czy regulacja granic — to wywłasz
czenie?

Nr 3 — marzec 1967 r. —
J. Böhm — Teoria błędów łącz
nych (suma przypadkowych i systema
tycznych składników). — J. Kohr — 
Ulepszanie pomiarów na podstawie 
ich kosztorysów. — K. R. K o c h — 
Krańcowe zadania geodezji fizy
kalnej.

Nr 4 — kwiecień 1967 r. — H. H i 1- 
Iebrand — Zdjęcie kartograficzne 
Wysokiego Semyenu w Etiopii. —
L. Brandstatter — Topograficz
ne i kartograficzne wykonanie mapy 
ekspedycji na Wysoki Semyen w 
skali 1:50 000. — Μ. Bonatz - 
Wpływ wilgotności ziemi na pomiary 
grawimetryczne.

Nr 5 — maj 1967 r. — E. G ra
fa r e n d — Ogólny tensor błędów 
przy korelacja a priori i a posterio
ri. — P. Vollmar — Wykorzysta
nie dziedzicznych praw zabudowa
nia. — K. Kubik — Szacowanie 
wag równań poprawek przy proble
mie wyrównania metodą spostrzeżeń 
pośredniczących. — O. Weber — 
Rozwiązanie drugiego głównego za
dania geodezyjnego dla wielkich od
ległości. — E. Dorrer — Wyzna
czenie szybkości powierzchniowej roz
ległych obszarów lodowcowych. Przy
czynek do ujęcia poziomych ruchów 
ziemi metodami geodezyjnymi. —
K. Kraus — Wcięcie trygonome
tryczne za pomocą równania prostych 
w heskiej postaci normalnej.

Mgr inż. W. Chojnicki

Tijdschrift voor kadaster en 
Landmeetkunde

Nr 4 — lipiec—sierpień 1967 r. — 
G. A. van Wely — Ocena techniczna 
i ekonomiczna telemetrów. H. L. R o g- 
g e — Zastosowanie kart perforowa
nych przy scaleniach gruntów. —
C. Μ. A. van den Hout — Uproszcze
nia w niektórych obliczeniach geode
zyjnych.

Nr 5 — wrzesień—październik 1967 r. 
— H. S. Williams — G. E. Bel
ling — Modele quasi-harmoniczne 
giroskopów. — H. L. Rogge — Za
stosowania kart perforowanych przy 
scaleniach gruntów.

Nr 6 — listopad-grudzień 1967 r. —
J. C. de Munck — Sympozjum 

dotyczące refrakcji — Wiedeń 15—16 
marca 1967 r. — H. Ph. van der 
Schaaf — Metoda Hi-Fix w nawi

gacji na wodach Holandii. — P. Ri- 
chąrdus — Prace geodezyjne przy 
budowie zapór wodnych.

Nr 1 — styczeń-luty 1968 r. — H. L. 
van Gent — Organizacja prac 
fotogrametrycznych w katastrze holen
derskim. — C. Zeillemaker — 
Prace techniczne przy budowie metro 
w Rotterdamie. — Tydzień Fotogra
metryczny w Karlsruhe.

RIVISTA del CATASTO et dei SER- 
ViZi TECNici erariali

Nr 5—6 — wrzesień-pażdziernik-łi- 
stopad-grudzień 1966 r. — A. Par Ο
Ι i — Ewolucja w konstrukcji instru
mentów geodezyjnych, topograficznych 
i fotogrametrycznych. — E. Vitelli, 
Μ. Ragonese — Włoska Biblio
grafia Geodezyjna z lat 1961—1964.

GÉOMÈTRE (Franaja)

Nr 8—9 — sierpień—wrzesień 1967 r. 
— J. L. Deligny — Programy obli
czeń elektronicznych przy budowie 
autostrad. — J. Michaud — Foto
grametria przy budowie dróg. — 
H. Paul — Zastosowanie fotograme
trii przy budowie autostrad. — 
E. Degaud — Prace geodezyjne 
przy projektowaniu dróg. — Μ. G. 
Godin — Zastosowanie zautomaty
zowanego rachunku i rysowania tras 
i związane z tym konsekwencje.

Nr 11 — listopad 1967 r. — R. Del- 
band — Scalenia a fotogrametria. — 
J. Bottin — Saliny królewskie w 
Arc et Seans we Francji.

Nr 12 — grudzień 1967 r. — A. V e- 
Iot — Księgi gruntowe. -S-Mal- 
fois — Decentralizacja przemysłu 
a planowanie przestrzenne.

Nr 1 — styczeń 1968 r. — R. Les- 
p r i t — Planimetry precyzyjne. —
B. Clos — Rezenwat Pic du Midi 
w Pirenejach. — C. Munier — 
Kataster w Alzacji i Lotaryngii.

Nr 2 — luty 1968 r. Zeszyt poświę
cony pracom mierniczym z przygoto
waniem do Zimowych Igrzysk Olim
pijskich w Grenoble w 1968 r. — E. 
Degand — Tor bobslejowy w Huez. 
Tor do jazdy szybkiej na łyżwach. —
C. Munier — Kataster w Alzacji 
i Lortaryngii. Sprawozdanie z posiedze
nia Komitetu Permanentnego FIG w 
Ottawie (18—22.IX.1967).

Nr 3 — marzec 1968 r. G. B a- 
t a il 1 on — Studia nad obszarem 
scalenia Gueneme-Penfao w Breta
nii — E. Wolf — Równanie bo
ków w triangulacji. Program XII Kon
gresu FIG w Londynie (2—13.IX. 1968).
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©ΠΙunl1:
POLSKIEGO TOWARZYSTWAI FOTOGRAMETRYCZNEGO

T. j. BLΛCHUT *)  i Z. JAKSIC
Sekcja Badań Fotocrametrycznych 
Fanstwowego Instytutu Badawczego 
Ottawa — Kanada

UKD 008:528.7(71)

*) Czlonek-Lorespondent SGP.
Najnowsze osiągnięcia fotogrametrii w Kanadzie

Referat wygłoszono na Konferencjt Administracji Geodezyjnej Wspólnoty Brytyjskiej, która 
odbyta się w Cambridge (Anglia) w dniach 14—23 sierpnia 1967 roku.

Wstęp
Przedstawienie aktualnego rozwoju fotogrametrii w Ka

nadzie jest dla jednej osoby bardzo ryzykownym przedsię
wzięciem. Kraj jest duży (około 10 000 000 km2) i posiada 
Wiele urzędowych i prywatnych instytucji zajmujących się 
Pomiarami fotogrametrycznymi i sporządzaniem map.

Obecnie istnieją trzy uniwersytety z wydziałami geode
zyjnymi lub katedrami, w których prowadzi się prace ba
dawcze. Ogółem ilość instrumentów fotogrametrycznych 
Przeznaczonych do opracowania map wynosi około 300 
sztuk. W związku z tym trudno jest objąć całkowicie za
kres tematu i pewne luki są nieuniknione.

Nie jest także intencją autorów zestawienie szczegółowe- 
wykazu wszystkich możliwych osiągnięć. Wynikiem ta

kiego podejścia byłby długi i nużący artykuł. Zdecydowa
no się więc raczej na wybranie kilku najbardziej waż
nych osiągnięć, zasługujących na wyróżnienie, tych, które 
zostały opublikowane w czasopismach naukowych i tech
nicznych.

Ze względu na geograficzną bliskość federalnych biur 
kartograficznych, było stosunkowo łatwo autorom ubiegać 

o ich pomoc i opinie w trakcie przygotowywania arty
kułu. Odnosi się to szczególnie do różnych osób z NRC. 
Autorzy pragną podziękować wszystkim anonimowym 
■Współpracownikom za okazaną pomoc.

Zdjęcia lotnicze
Wczesne zajęcie się problemem fotografii lotniczej [L. E. 

Howlett — 1946—1948] miało korzystny wpływ na rozwój 
ɪ jakość fotogrametrycznych prac w Kanadzie. Stara za
sada mówiąca o tym, że ich jakość może być tylko tak do- 
w≡, jak jakość obrazu fotograficznego, jest nadal ważna, 
ɪeez często się o niej nie pamięta.

Cała ta dziedzina może być podzielona na trzy wyraźne 
części.

1. Kamery lotnicze,
2. Czynniki fizyczne, wywierające wpływ na zdjęcie lot

nicze w momencie ekspozycji,
3. Materiał fotograficzny (filmy i diapozytywy) i ich 

°bróbka laboratoryjna.
Brace dotyczące kamer lotniczych stały się najbardziej 

ɪstotne i doprowadziły do sformułowania „Zalecanego 
sposobu postępowania przy kalibracji kamer lotniczych 
ɪ przy testach optycznych” fP. D. Carman, 1950], zaakcepto
wanego jako wytyczne, przez Międzynarodowe Towarzy
stwo Fotogrametryczne w 1960 i 1964 roku. Wraz z roz
wojem metod analitycznych coraz bardziej niezbędną sta
wała się dokładna znajomość działania kamer i ich geo
metrycznej charakterystyki.

Kamery lotnicze były początkowo kalibrowane metoda
mi wizualnymi. Jednakże, prawie od 15 lat metody foto- 
Braficzne są używane wyłącznie przez laboratoria NRC. 
W czasie tego okresu, istniał program rozwoju metod po
mpowania, który spowodował stałą poprawę dokładności 
Wyników podawanych w raportach kalibracji i stały wzrost 
ilości dostarczanych informacji.

Ostatnio został zastosowany nawy przyrząd do kalibracji 
kamer lotniczych. Ten instrument, zaprojektowany w do
stosowaniu do kamer nadszerokokątnych, w znacznym stop

niu zwiększył ilość punktów, w których można mierzyć 
dane do kalibracji. Ponieważ zastosowano w nim kolima- 
tory lustrzane, istnieje zabezpieczenie do dokładnej kali
bracji kamer przeznaczonych do zdjęć podczerwonych.

Obecnie, dystorsja radialna i tangencjalna dookoła punk
tu głównego autokolimacji może być podana dla 56 punk
tów w płaszczyźnie filmu, przy kamerach szerokokątnych 
of = 153 mm, rozłożonych wzdłuż ośmiu półprzekątnych 
i dla 84 punktów w płaszczyźnie filmu, przy kamerach nad
szerokokątnych. Ilość punktów możliwych do kalibracji 
w najbliższej przyszłości będzie mogła być podwojona.

Maksymalna dystorsja radialna, wokół punktu głównego 
najlepszej symetrii, podawana jest także w standardowym

Rys. 1. Schemat przyrządu do kalibracji kamer
raporcie. Na żądanie mogą być również dostarczone rysun
ki. Sprawdza się ponadto dewiację filtrów i płyt szkla
nych kamery z dokładnością 1 sekundy łuku oraz płaskość 
płaszczyzny filmu. Płytki magazynowe mierzy się z do
kładnością do 1 mikrona. Sprawdza się także działanie mi
gawek i mierzy się efektywny i ogólny czas ekspozycji.

Normalnym sposobem bada się oświetlenie w płaszczyź
nie filmu kamery, a na żądanie oblicza się T-liczbę.

Każdego roku wykonuje się około 100 kalibracji, z któ
rych kilka jest powtórzeniem kalibracji tych samych ka
mer. Porównanie wyników otrzymanych z tych powtórzo
nych pomiarów pozwala na obliczenie różnic, które wy
kazują standardowy błąd pojedynczego pomiaru poniżej
1,5 μ. Szereg innych sprawdzeń wykazało, że błędy syste
matyczne są znacznie mniejsze.

Ostatnio podjęto znowu intensywne prace z zakresu de
formacji obrazu, spowodowanej głównie przez czynniki fi
zyczne materiału fotograficznego i jego obróbkę Iaborato-
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Rys. 2. Kamera lotnicza umieszczona na przyrządzie do kalibracji (specjalne urządzenie pozwala zapewnić płaskość płyty fotograficznej z dokładnością do 1 mikrona)
ryjną. Punktem wyjścia były badania zdjęć „reseau”, któ
re zdemaskowały znaczne różnice w geometrii obrazów. 
W celu wyeliminowania deformacji spowodowanych błęd
nym funkcjonowaniem kamer, część prac ograniczała się 
do laboratoryjnego wykreślenia siatki kontrolnej na fil
mach i fotograficznych płytach szklanych i do ich póź
niejszych pomiarów. Otrzymane wyniki wykazały, że znacz
na część deformacji obrazu spowodowana jest nieregular
nym skurczem filmu. Jako możliwość rozwiązania tego pro
blemu, rozpatruje się wprowadzenie odpowiednich popra
wek do każdego obrazu fotograficznego bądź — jako roz
wiązanie zasadnicze — wynalezienie pewnego rodzaju pla-

ilości punktów odniesienia w płaszczyźnie obrazu, ćo wy
nika z ogólnych zasad fotografii „reseau”.

Drugie rozwiązanie, które jest bardziej radykalne i pod
stawowe, wymaga zasadniczego rozwoju i drastycznych 
zmian w używanym obecnie materiale fotograficznym oraz 
w instrumentach służących do wykonywania zdjęć lotni
czych i ich obróbki.

W podobnym kierunku prowadzone są badania na Uni
wersytecie w Toronto. W tych badaniach użyto kolejno po
wtarzane zdjęcie wykonane nad punktami sygnalizowany
mi. Pierwsze wyniki były dyskutowane na ostatnim rocz
nym zebraniu Kanadyjskiego Instytutu Pomiarów [J. Vleck, 
1967].

Wszystkie te prace stają się szczególnie ważne ze wzglę
du na szybkie rozprzestrzenianie się metod analitycznych, 
które charakteryzują się dużą dokładnością pomiaru i ela
stycznością w przetwarzaniu danych pomiarowych.

Fotografia kolorowa

Od niedawna fotografia kolorowa była używana tylko 
do fotointerpretacji. W ostatnich kilku latach emulsje ko
lorowe i podłoża filmowe uległy znacznemu udoskonale
niu, dając w efekcie zdolność rozdzielczą i stabilność moż
liwą do zaakceptowania przez fotogrametrów. Z uwagi na 
zrozumiałe zainteresowanie wykonawców map zdjęciami 
kolorowymi, cywilna i wojskowa służba, odpowiedzialna za 
sporządzanie map Kanady, z wielką uwagą śledziła rozwój 
w tej dziedzinie, prowadząc badania w celu określenia czy 
i gdzie emulsja kolorowa może być zastosowana.

Państwowy Instytut Badawczy przedsięwziął projekt ba
dań nad metrycznymi właściwościami zdjęć kolorowych 
i różnych zjawisk związanych z zastosowaniem zdjęć kolo
rowych w opracowaniach fotogrametrycznych. Szczególnie 
interesujące są wyniki dwóch eksperymentów. lW obu przy
padkach wyniki otrzymane ze zdjęć kolorowych były po
równane z wynikami otrzymanymi ze zdjęć czarno-bia
łych, wykonanych w tych samych warunkach. Dla jednego 
z tych doświadczeń wykorzystano zdjęcia pola doświadczal
nego z 220 punktami zaznaczonymi białymi tarczami. Zdję
cie wykonano kamerą szerokokątną Wilda RC 8 z trzech 
różnych wysokości, odpowiadających skalom fotografowa
nia 1 :14 000, 1 :10 000 i 1 : 6000. Zastosowano kolorowy
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stykowych płyt fotograficznych, które będą mogły zapewnić 
lepszą geometryczną stabilność obrazu [T. J. Błachut, 1965].

Pierwsze rozwiązanie, bardziej bezpośrednie, jest łat
wiejsze do realizacji przez dodanie w kamerach niezbędnej 

film odwracalny ANSCO. Dla wykonania pomiarów, film 
został rozcięty i umieszczony pomiędzy płytką nośną 
i szklaną płytką przykrywkową; Ze zdjęć czarno-białych 
wykonano normalne płytki diapozytywowe. Pomiary zo-

258



Tablica 1

Skala zdjęć Iustruiueut

Zdjęcia czarno-białe Zdjęcia kolorowe

Błąd średni w skali zdję
cia Ilość 

uiodeli
Ilość 
pkt

Błąd średni w skali zdję
cia Ilość 

modeli
I lość 
pkt

Illx Uly tli z w»* ”'y τr.z

1 :14 (MM) Monokoniparator NRC 5,5 6,0 11,0 o 192 8,3 10,4 17,3 4 202
Autograf WILD A7 7,1 9,2 14,7 2 190 13,6 12,8 18,0 4 97

1 : 10 000 Monokoniparator NRC 5,1 6,0 9,9 13 577 9,1 10,4 20,1 6 142
Autograf WILD A7 7,8 7,6 15,2 14 548 12,1 12,5 16.4 9 171

1 J 6 000 Monokoiuparator NRC 3,4 5,2 8.0 7 137 7,9 8,0 12,0 3 55
Autograf WILD A7 7,3 9,3 16; 1 10 177 13,8 14,8 16,0 3 42

stały przeprowadzone na autografie Wild A-7 i na mono- 
Immparatorze NRC. Orientacja względna z modeli pocho
dzących z pomiarów na monokomparatorze została prze
prowadzona analitycznie. Orientacja absolutna indywidual
nych modeli zarówno A-7, jak i z monokomparatora zosta
ła przeprowadzona analitycznie, przy wykorzystaniu wszyst
kich pomierzonych punktów dla obliczenia parametrów. 
Błąd średni, obliczony z odchyłek pomiędzy współrzędnymi 
określonymi fotogrametrycznie i współrzędnymi geodezyj
nymi punktów kontrolnych, wykazano w tablicy 1.

Dla obu instrumentów pomiarowych i dla wszystkich 
skal zdjęć, średni błąd sytuacyjny jest dla zdjęć koloro
wych około 1,7 razy większy niż dla zdjęć czarno-białych. 
To samo odnosi się do wysokości określonych z pomiarów 
wykonanych na monokomparatorze, podczas gdy średni 
błąd wysokości określony z pomiarów na autografie A-7 
nie wykazuje żadnych znanych różnic pomiędzy dwiema 
emulsjami.

W innym eksperymencie sfotografowano tarcze białe, 
czerwone, zielone i niebieskie, używając emulsję koloro
wą i czarno-białą. Tarcze sygnalizacyjne były rozmieszczo
ne na polu doświadczalnym w grupach Siedmiopunkto- 
Wych (1 biała, 2 czerwone, 2 zielone i 2 niebieskie). Po
miar wykonano przy zastosowaniu autografu Wilda A-7. 
Wysokości odnoszące się do różnokolorowych tarcz zosta
ły zredukowane do wysokości tarczy białej w każdej gru
pie. Zarówno dla filmu kolorowego, jak i czarno-białego 
Wyznaczono systematyczny wpływ koloru tarczy na wyso
kość punktu (tablica 2). Można zauważyć pewną korelację 
pomiędzy wielkością błędu i kolorem sygnałów.

Tablica 2

Skala zdjęć

Błędy wysokości w skali zdjęć

Zdjęcia czarno-białe Zdjęcia kolorowe

Tarcze 
niebieskie

Tarcze 
zielone

Tarcze 
czer
wone

Tarcze 
niebie

skie
Tarcze 
zielone

Tarcze 
czer
wone

1 : 12 000 + 0,3 - 4,2 + 9,1 -0,6 - 4,4 + 9,6
1 : 10 000 -6,2 - 4,0 + 1,2 +0,7 - 2,8 +21,2
1 : 8 000 -8,0 -14,0 + 1.2 + 0,8 - 5,5 + 13,1
1 : 6 000 -8,1 — 5,5 + 10,0 + 0,2 -10,0 + 25,6

Średnio -5,5 - 6,9 + 5,4 + 0,3 - 5,7 + 17,4

Ogólna ilość tarcz 55 55 52 72 72 72

Z danych tych wynika, że filmy czarno-białe są nadal 
odpowiedniejsze iwtedy, gdy zależy głównie na dokładności. 
Zagadnienie definicji obrazu nie może być przeoczone za
równo dla jednej, jak i dla drugiej emulsji. Należy zau
ważyć, że kolor obiektu ma wpływ na pomiary nawet wte
dy> gdy używa się zdjęć czarno-białych.

Pokładowe przyrządy pomocnicze

Aerodist. Aerodist — lotniczy system tellurometrycz- 
ny — jest używany obecnie zasadniczo do szybkiego zało
żenia osnowy poziomej przez Oddział Pomiarowo-Karto- 
graficzny Ministerstwa Energii, Kopalń i Bogactw Natu
ralnych. Podsumowanie wcześniejszego zastosowania Aero- 
distu w Kanadzie zostało zaprezentowane na poprzedniej 
„Konferencji Przedstawicieli Służby Geodezyjnej Wspólno
ty Brytyjskiej” [V. V. Spence, 1964]. Ostatni raport z tego 

zakresu [A. C. Tuttle, 1967], zawiera kompletny przegląti 
posługiwania się Aerodistem i jego zastosowania do pro
wadzenia geodezyjnych pomiarów osnów od roku 1963, 
z których dwoma ważniejszymi było połączenie Cieśniny 
Hudsona z północną Zatoką Hudsona w 1965 roku i założe
nie rozległej sieci triangulacyjnej w zachodniej Kanadzie 
w 1966 roku.

Doswiiadczenia wykazały, że Aerodist jest odpowiednim 
systemem dla założenia osnowy pierwszego rzędu i dla 
osnowy dla map (1 : 50 000), szczególnie w terenach zalesio
nych, oraz dla przerzucenia sieci triangulacyjnych nad wo
dami i wyspami położonymi na pełnym morzu. W tere
nach, gdzie lasy nie stanowią przeszkody, nadal bardziej 
ekonomiczne są konwencjonalne pomiary z zastosowaniem 
Tellurometru lub Geodimetru. Należy przypuszczać, że w 
przyszłości koszty pomiaru Tellurometrem będą zreduko
wane dzięki kilku proponowanym usprawnieniom, na przy
kład: przyśpieszenie redukcji danych polowych — przez 
dodanie do Aerodisitu małego elektronicznego komputera 
oraz programu do wyrównania danych Irialateracyjnych.

APR ɪ)

Jest to innego rodzaju wynalazek, który powstał w Ka
nadzie i od owego czasu odgrywa znaczną rolę w wy
konywaniu różnych map na całym kontynencie. W kilku 
przypadkach zastosowanie APR było szczególnie doniosłe 
i pozwoliło na wykonanie map niedostępnych terenów w 
bardzo krótkim czasie z zaskakującą dokładnością.

Jako przykład można podać wykonanie map w skalach 
dużych i średnich terenów rezerwatów w Nigerii, przepro
wadzone przez brytyjskie przedsiębiorstwo, wykonanie map 
Sahary przez władze francuskie, różne projekty inżynier
skie w krajach Ameryki Południowej itp.

Najszerzej stosuje się technikę APR w samej Kanadzie, 
gdzie wykonano setki tysięcy mil profili, razem lub bez 
jednoczesnego wykonywania zdjęć lotniczych.

Ostatnio ukazało się nowe i ważne udoskonalenie instru
mentalne na tym polu, dostosowane do pomiaru lasów, 
które może mieć także szersze zastosowanie. Pomiary dla 
celów inwentaryzacji leśnej moga być przeprowadzone me
todami fotogrametrycznymi, skutecznie i z wystarczającą 
dokładnością, o. ile skala zdjęć może być określona z odpo
wiednim przybliżeniem [G. H. Schut i Μ. C. von Wijk, 
1965]. Rozwiązaniem problemu jest nowy model APR zbu
dowany przez Państwowy Instytut Badawczy w Kanadzie, 
który pozwala na pomiar wysokości lotu nad terenem, 
przy czym na pomiar nie ma wpływu pokrycie lasem. 
Można to łatwo osiągnąć przez Wvbranie niższej częstotli
wości (tak jak np. stosuje się w ZSRR), ale takie rozwią
zanie nie daje się pogodzić z wymaganiami wąskiego pro
mienia i małej anteny. W związku z tym, inne, bardziej 
eleganckie i praktyczne udoskonalenie zostało dokonane 
ΓR. L. Westby. 19671. Zamiast wykorzystywania krawędzi 
prowadzącej dla rejestrowania odbitej energii, wykorzy
stywany jest wierzchołek wracających impulsów, który 
reprezentuje energię odbitą od terenu.

Długość drgań jest wystarczająco duża, tak że energia 
odbita od listowia drzew i od ziemi występuję jako poje
dynczy sygnał powrotny. Częstotliwość działania wynosi 
4200 MHz, co oznacza, że długość fali wynosi w przybli
żeniu 7 cm. Średnica dysku anteny wynosi 110 cm. 
W związku z tym może być ona montowana na małych 
samolotach, normalnie używanych przy tego rodzaju pra
cach.') Zespół przyrządów do wykonywania profilu radarowego (Airborne profil recorder).
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Rys. 4. Obraz prostokątnego impulsu po minięciu odbiornika radarowego. Po prawej stronie dwa impulsy, które zostały wyrównane w celu pokazania koincydencji wartości szczytowych dla różnych amplitud
Zasięg działania wynosi od 300 do 600 m nad powierzch

nią terenu, przy czym minimalna wysokość wynosząca 
180 m wynika z dwustronnego systemu i z długości drgań. 
Zbadana dokładność radarowego wysokościomierza wynosi 
± 0,5 m (błąd średni) z możliwością występowania nachy
leń do 70°.

Rys. 5. Antena zamontowana pod spodem samolotu De Havilland Beaver
Istnieją wyraźne możliwości rozwoju tego instrumentu 

i jego zastosowania do sporządzania map. Fakt, że pokry
cie terenu lasem lub buszem nie wpływa na odczyty wy
sokości, ułatwia i rozszerza, godne zauważenia zastosowa
nie radarowego profilomierza.

Zmiana obecnego zakresu działania do zakresu kilku ki
lometrów, w celu dostosowania do normalnie stosowanych 
wysokości lotu przy opracowaniu map fotogrametrycznych, 
nie przedstawia żadnej szczególnej trudności. Ten kierunek 
rozwoju może między innymi znaleźć zastosowanie przy 
opracowaniu rzeźby zalesionych obszarów, jednego z naj
bardziej uciążliwych zadań polowych pomiarów fotogra
metrycznych.

Metody analityczne
Numeryczne przetwarzanie danych fotogrametrycznych 

jest już dobrze znaną metodą stosowaną przez państwowe 
i komercjalne instytucje kartograficzne. Wzrost użytecz
ności elektronowych komputerów, programów i przyrzą
dów pomiarowych jest przekonującym wskaźnikiem ten
dencji stałego rozwoju metod numerycznych.

Wiele prac pionierskich na tym polu zostało przepro
wadzone przez Fotogrametryczną Sekcję Badawczą Pań
stwowego Instytutu Badawczego w Kanadzie. Już w 1953 
roku została opracowana metoda aerotriangulacji anali
tycznej i później zaprogramowana dla elektronicznego kom
putera Ferut na Uniwersytecie w Toronto, jednego z nie

licznych w tym czasie komputerów elektronicznych w Ka
nadzie. Następnie ułożono program dla IBM 650 i zaadap
towano go do użycia dla IBM 1620. Z kilkoma modyfika
cjami metoda ta została niedawno zaprogramowana w ję
zyku FORTRAN. Wersje programu FORTRAN są obecnie 
używane na IEM 1620 (40 K, zmienny przeeinék) i na IBM 
S/360 [G. H. Schut, 1957, 1964, 1966].

W ułożeniu programu, główny nacisk położono na nie
przerwane przetwarzanie z minimum ograniczeń i z mi
nimum manipulacji kartami. Założenia teoretyczne meto
dy były słuszne i prostoliniowe, a wykonany program 
orientacji przyczynił się głównie do szerokiego rozprze
strzenienia analitycznej metody aerotriangulacji NRC .V 
ponad 60 instytucjach fotogrametrycznych na całym świę
cie.

Proces analityczny aerotriangulacji składa się z dwóch 
stopni: aerotriangulacji szeregu w odniesieniu do dowol
nego prostokątnego systemu współrzędnych i transforma
cji otrzymanych współrzędnych w szeregu na układ współ
rzędnych terenowych.

Na wstępie triangulacji szeregu, pomierzone współrzędne 
tłowe koryguje się z uwagi na dystorsję obiektywu, re
frakcję atmosferyczną, skurcz filmu i krzywiznę ziemi.

Aerotniangulacja szeregu jest przeprowadzana przy zało
żeniu umownej dowolnej orientacji pierwszego zdjęcia sze
regu i obliczeniu obrotu orientacji każdego kolejnego zdję
cia w odniesieniu do poprzedniego. Orientacja ta składa 
się z oddzielnej orientacji względnej zdjęcia i Wyskalowa- 
nia otrzymanego modelu do modelu poprzedniego. Jedy
nym kryterium orientacji jest warunek, aby promienie 
homologiczne dwóch sąsiednich zdjęć przecinały się. 
Orientacja względna jest obliczana z warunku komplenar- 
ności takich promieni na drodze iteracji. Obliczanie ska
li modelu jest przeprowadzane po orientacji wzajemnej 
zdjęcia w oparciu o punkty wspólne z poprzednim mode
lem.

Programy obliczenia bezpośredniego obliczenia transfor
macji szeregów i bloków szeregów są w użyciu od roku 
1960. Programy te są oparte na transformacji wielomia
nowej.

Wyrównanie szeregu przeprowadza się w .trzech etapach. 
Etapy te są przeprowadzone jeden za drugim bez udziału 
operatora.

Najpierw przeprowadza się transformację szeregu przez 
podobieństwo, która składa się ze skalowania, obrotu i prze
sunięcia szeregu za nomocą wybranych punktów tereno
wych. Jeżeli musi być zastosowana korekcja z tytułu krzy
wizny podłużnej lub skurczu, to triangulację przeprowadza

Porównanie pomiędzy aerotriangulacją analogową i analityczną

Tablica 3

Średni błąd szczątkowy po wyrównaniu blokowym

Metoda analogowa Metoda ai ulityczna

Poziomy
]/ m*  ± my Wysokościowy Poziomy

] 4» ". ± m y Wysokościowy

¿1,8 m ±0,4 m ±1,1 m ±0,4 m

Porównanie kosztów metody analogowej i Unulitycznej

Etap
Metoda 

analogowa
Metoda 

analityczna

Oznuczenic punktów 
koszt sprzętu na godzinę 
koszt robocizny na godzinę

S 0,29
2,47

$ 0,29
2,47

raze m 2,76 2,76
Ilość diajło/.ytywów oznaczonych na godzinę 
Koszt oznaczenia diapozytywu

3,75 
$ 0,74

1,25 
« 2,21

Pomiar
koszt sprzętu nu godzinę 
koszt robocizny na godzinę

S 7,36
2,96

S 1,84
2,47

razem 10,32 4,31
Ilość diapozytywów' pomierzonych na godzinę 

koszt pomiaru jednego diapozytywu
1,00 

$ 10,32
1,75 

$ 2,47

Obliczenie 
koszt obliczenia jednego zdjęcia 
ogólny koszt na 1 zdjęcie ` S 11,06

0,71 
$ 5,39

stosunek — analogowe/anałityczne 2: 1
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s⅛ przez obrót wokół osi współrzędnych, pokrywającej się 
z osią lotu.

Następnie przeprowadza się wyrównanie wysokościowe. 
Jest to transformacja typu parabolicznego, z korekcjami 
Wymienionych stopni, dla krzywizny i dla skręcenia i o 
ɪɪθ potrzeba korekcja drugiego stopnia za krzywiznę ziemi. 
Zawiera ono także końcowe korekcje z tytułu zmiany wy
sokości i z tytułu nachyleń.

W końcu przeprowadza się wyrównanie płaskie. To wy
równanie składa się z kolejnych stopni transformacji kon
foremnej, współrzędnych płaskich.

Wyrównanie blokowe jest procesem iteracyjnym, w któ
rym każdy szereg ponownie jest transformowany; seria 
transformacji jest powtarzana określoną ilość razy. Punk
tami kontrolnymi dla każdej transformacji są wybrane 
Punkty terenowe i punkty wspólne z sąsiednimi szeregami, 
ɪɔla tych drugich wykorzystuje się współrzędne z ostat
niej transformacji z szeregów pokrywających się, traktu
jąc je jako wartości terenowe [G. H. Schut, 1966].

Poza aerotriangulacją, metody analityczne są bardzo do
godnym, a często są jedynym narzędziem w fotogrametrii 
nietopograficznej. Specjalne programy są coraz częściej 
1 coraz skuteczniej stosowane, co ułatwia rozwiązanie róż
nych problemów w takich dziedzinach, jak aerodynamika, 
hydraulika, inżyniera cywilna itp.

Na Uniwersytecie w Nowym Brunswiku [E. E. Derenyi 
ɪ G. Konecny, 1966] prowadzi się badania nad problemami 
geometrii zdjęć panoramicznych oraz bada się inne syste
my rejestracji obrazu, które nie opierają się na optycznej 
rejestracji obrazu. Wzrasta mniemanie, że ten typ obrazów 
może znaleźć zastosowanie w inżynierii cywilnej.

W końcu, zastosowanie metod analitycznych w pod
stawowych badaniach teoretycznej fotogrametrii otwiera 
nθwe, szerokie pole badań w zakresie bardzo istotnych 
Problemów, stanowiących podstawę struktury metod foto
grametrycznych .

Substytuty map

Wprowadzenie ortofotomap. opierających się na przetwa
rzaniu różniczkowym, pozwoliło na nowe rozszerzenie za
kresu opracowania map wielko- średnio- i małoskalowych 
ɪ na różne zastosowanie produktów fotogrametrycznych. 
W związku z tym federalne władze kartograficzne prowa
dziły aktywnie doświadczenia nad tym nowym produktem 
1 techniką, w celu Określenia początkowego zakresu jego 
zastosowania w Kanadzie.

Państwowy Instvtut Badawczy, poza badaniem różnych 
zastosowań techniki Ortofotograficznej, pracuje nad reali
zacja kompletnego systemu, który pozwoliłby na produkcję 
Prtofotomap, przy użyciu względnie najnowszego sprzętu 
z jednoczesnym opracowaniem warstwie. Próbuje on także 
dać technicznie słuszną odpowiedź na właściwa interpre
tację i odczytywanie ortofotomap, problem, który był od 
dawna całkowicie zaniedbany. Realnie oceniając, należy 
przypus2czac, że brak ułatwień dla właściwego widzenia 
i interpretacji ortofotografi.i powstrzymywał jej bardziej 
°gólny rozwój i zastosowanie w krajach, w których ten 
Produkt był znany od kilku lat.

Problem jest względnie nowy, ale posiada jednocześnie 
Melkie znaczenie. Przypuszczamy, że ortofotomapa uzupeł
niona Warstwicami opracowanymi w tym samym czasie, 
jako część procesu produkcji ortofotografii, może i powin
na odegrać ważną rolę w różnych etapach opracowania 
toap Icraju. W szczególności kraie rozwijające się powin
ny poważnie przestudiować możliwości wypłvwające z tej 
nowej techniki, która może zmniejszyć pilne potrzeby 
7∙Wiązane z opracowaniem map wielu terenów.

Rozwój instrumentów

Autograf analityczny NRC. System autografu 
analitycznego był najdonioślejszym krokiem w kierunku 
rozwoju instrumentów fotogrametrycznych. Jego główne 
zasady konstrukcyjne zostały zarysowane w 1957 r. i w 
1959 roku przez jego pomysłodawcę U. V. Helave. Pierwsza 
Wersja autografu analitycznego ŃRC, odnosząca się do 
modelu AP-JC została ukończona w 1963 roku. Szczegóło
wy opis jego konstrukcji i działania można znaleźć w 
licznych artykułach [Błachut, Helava, Jaksie, 1963], które 
zostały zaprezentowane na II Międzynarodowej Konferen
cji Fotogrametrycznej na temat autografu analitycznego.

Od ∣tego czasu wyłoniła się druga wersja autografu ana
litycznego NRC, wykorzystująca doświadczenia i technicz
ne udoskonalenia innych dziedzin. Główne różnice kon
strukcyjne pomiędzy tymi dwiema wersjami zostały opisa
ne w artykule przedstawionym na Międzynarodowym Sym
pozjum Aerotriangulacji Przestrzennej, jakie odbyło się w 
Urbana w 1966 [Z. Jaksie, 1967]. Obecnie autografy anali
tyczne znajdują się w sprzedaży.

Techniki, zastosowane w operacjach systemu autografu 
analitycznego są, jak dotąd, jeszcze zbyt nowe na jaki
kolwiek systematyczny i wyczerpujący opis filozoficznych 
założeń projektowych. Z tego powodu układ analizy i pro
jektu będzie dyskutowany w odniesieniu do systemu auto
grafu analitycznego NRC. Na rys. 6 pokazano zasady tego 
systemu.

XZKRys. 6. Schemat systemu działania autografu analitycznego NRC
Zaznajomienie się z wzajemnym powiązaniem urządzeń 

fizycznych i możliwością przepływu rozkazów i danych 
pozwala natychmiast stwierdzić, że w przeciwieństwie do 
mechaniczno-optycznych autografów analogowych, system 
ten nie reprezentuje ściśle fizycznego ucieleśnienia okreś
lonego modelu matematycznego. W związku z tym funk
cjonowanie systemu nie jest całkowicie określone poprzez 
charakterystyczne dane części optyczno-mechanicznych 
komputera oraz jednostek obwodowych i granicznych. 
Kompletna definicja tego systemu zależy od wielkości stop
nia zaprojektowanych programów kontrolujących jego 
urządzenia fizyczne. Ten fakt jest podstawą elastyczności 
systemu, bowiem jego działanie może być znacznie zmie
nione, poprzez zastosowanie różnych programów opierają
cych się na różnych modelach matematycznych.

Szczególnie interesujące dla układania programów są 
„obliczenia w linii” (on — line computations), w czasie 
których generator i komputer jednocześnie albo na prze
mian prowadzą działanie, przy czym operator jest w pew
nym sensie sprzężony z komputerem. W tej sytuacji, w 
zależności od charakteru wykonywanych operacji, system 
wymaga całkowitej albo „podtrzymywanej” uwagi opera
tora. Pierwsza jest potrzebna wtedy, kiedy system pracuje 
w efektywnym czasie, tzn. gdy przeprowadzane są pomia
ry lub zbierane są dane różnego rodzaju. Program kom
putera biegnie następnie „w krok” działania operatora w 
taki sposób, że działanie operatora nie powoduje zwolnie
nia biegu programu komputera. W czasie efektywnego cza
su operacji, wszystkie decyzje dotyczące korelacji obrazu, 
rozeznania modelu i odrzucenia nie mających z sobą związ
ku detali, są opuszczone przez operatora, podczas gdy kom
puter obsługuje obliczenia, kontrolowanie servo-mechaniz- 
mów i sprawdza tablicę rozdzielczą operatora przed ewen
tualnym rozgałęzieniem. „Obliczenie w linii” związane z 
procesem orientacji i określeniem odpowiednich parame
trów wymaga tylko „podtrzymywanej” uwagi operatora. 
Część decyzji jest odsyłana do komputera. Obliczenia 
„poza linią” nie mają wpływu na projekt systemu progra
mu, ponieważ nod tymi warunkami pracują tylko oddziel
ne przyrządy fizyczne tego systemu, a głównie tylko sam 
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komputer. W obliczeniach „poza linią” interwencja opera
tora jest potrzebna tylko w przypadku złego funkcjonowa
nia, w związku z czym nie ma miejsca wzajemne oddziały
wanie człowiek — maszyna.

Ponieważ autograf analityczny NRC reprezentuje sys
tem, gdzie przemyślane kierowanie procesem i manipulo
wanie danymi jest używane do otrzymywania poszczegól
nych matematycznie wyznaczanych wartości, z różnych 
ustawień niewiadomych, w warunkach rzeczywistego cza
su, względniono system kontrolny z pętlą sprzężenia zwrot
nego, zamykaną przez operatora.

W im większym stopniu operator jest zastępowany w ' 
zamkniętej pętli przez sztuczne sensory i operatory, osiąga 
się tym wyższy stopień automatyzacji. Aspekt automaty
zacji systemu autografu analitycznego NRC jest obecnie 
bardzo ograniczony przez limit jego części konstrukcyj
nych. Be względu na funkcje sensorów i komputerów lub 
stopień automatyzacji, system programowania radzi sobie 
z problemami objętymi systemem kontrolnym. W skrócie 
problem polega na spełnieniu matematycznie opisanego 
celu przy zachowaniu ustalonych warunków lub wewnątrz 
dopuszczalnych granic, pomimo częściowej ignorancji całko
witego procesu. Wyniki doświadczeń przeprowadzonych na 
kilku tuzinach autografów analitycznych oraz szybki roz
wój elektronicznych komputerów, prowadzą bez wątpie
nia do dalszych ważnych osiągnięć na tym polu.

Rys. 7. Monokomparator NRC
Monokomparator NRC

Wyniki pierwszych doświadczeń związanych z aerotrian- 
gulacją analityczną nie potwierdziły w pełni oczekiwanych 
korzyści wynikających z tego nowego sposobu. W szcze
gólności stwierdzono, że pomiar współrzędnych jest raczej 
wolny, a podniesienie dokładności nie jest bardzo znaczne. 
Na podstawie tych wstępnych wyników, niektórzy autorzy 
wysunęli argumenty przeciw metodom analitycznym.

Monokomparator NRC został wynaleziony jako prosty, 
ale jednocześnie przydatny instrument, który może być 
zastosowany w fotogrametrii analitycznej. Jeden z autorów 
[T. J. Błachut, 1961, 1963] tego artykułu miał przywilej 
przedyskutowania tego zagadnienia na poprzednich kon
ferencjach geodezyjnych wspólnoty. Konsekwentnie, nie 
ma więc potrzeby ponownego wnikania w ten problem.

Przez ten czas instrument zbudowany przez NRC stał 
się bardzo ważną częścią wyposażenia w pracach badaw
czych NRC. Okazało się ostatnio, że może on być znacznie 
bardziej uproszczony. Modyfikacja może polegać na całko
witym wyeliminowaniu ramienia zawierającego główną 

część systemu obserwacyjnego pomiędzy płytą ze znaczka
mi pomiarowymi i zdjęciem. Instrument w jego obecnej | 
formie sprawia wrażenie przykładu prostego i w pełni ce
lowego rozwiązania, jednakże poprzez modyfikację może 
być jeszcze bardziej uproszczony. W związku z tym, wiel
kim rozczarowaniem jest fakt, że pomimo iż licencja na 
produkcję tego instrumentu została udostępniona kilka lat 
temu i pomimo ogromnego zainteresowania zarówno ze 
strony głównych firm fotogrametrycznych, jak i potencjal
nych użytkowników, instrument ten nadal nie jest dostęp
ny w sprzedaży. Istnieją jednakże pewne oznaki wskazu
jące na szybką zmianę tej sytuacji.

Pewne wyniki osiągnięte na tym instrumencie są szczeń 
golnie ważne i powinny być starannie przestudiowane przez 
osoby odpowiedzialne za produkcję fotogrametryczną. Ka
pitan Μ. E. H. Young z Wojskowego Zakładu Opracowa
nia Map opublikował we wrześniowym zeszycie „The Ca
nadian Surveyor” z 1966 r. wyniki prac doświadczalnych 
dotyczących triangulae ji blokowej, przeprowadzonej na 
uniwersalnym analogowym autografie i na monokompara- 
torze NRC. Podsumowanie tych wyników zawiera tablica 3.

Kapitan Young podał kilka następujących uwag:
1. „Wyniki tego eksperymentu wykazały, że analitycz

ne metody z zastosowaniem monokomparatora NRC są co 
najmniej tak dokładne, jak metody analogowe z zastoso
waniem autografów pierwszego rzędu, o ile nie bardziej. 
Także dokładność wyników metod analitycznych może być 
prawdopodobnie wyższa przez zastosowanie poprawek do 
współrzędnych zdjęcia, z tytułu skurczu nieregulowanego 
filmu i asymetrycznej dystorsji obiektywu, czego nie moż
na uzyskać przy metodach analogowych”.

2. „Nie tylko koszt aerotriangulacji przeprowadzanej za 
pomocą monokomparatora NRC jest rzeczywiście niższy 
przy metodach analogowych, ale wydajność produkcyjna 
tego instrumentu jest co najmniej dwukrotnie wyższa niż 
autografów pierwszego rzędu. To jest najbardziej doniosła 
korzyść i uwydatnia się szczególnie w niższych kosztach 
wyszkolenia operatorów. Zanim młody technik osiągnie 
odpowiedni stopień wydajności na autografach I rzędu, po
trzeba co najmniej 6 miesięcy szkolenia i doświadczenia, 
podczas gdy na szkolenie na monokomparatorze potrzeba 
tylko kilku dni.”

3. „Oznaczanie punktów wymaga znacznie więcej wy
siłku przy metodzie monokomparatorowej. Jednakże czyn
ność ta jest konieczna bez względu na instrument używa
ny do pomiaru, ponieważ punkty wiążące szeregi muszą 
być oznaczone dla triangulacji blokowej i mniejsze punk
ty muszą być oznaczone dla kompilacji map. Tak więc 
koszt i praca związane z oznaczeniem punktów są nieod
łącznie związane z bardzo precyzyjną metodą aerotriangu
lacji”.

Rezultaty wynikające z dostatecznie dużej pracy kapi
tana Younga są rzeczywiście znaczne, bowiem koszt w sto
sunku 2 :1 pomiędzy analogowymi i analitycznymi meto
dami mówi sam za siebie.

Faktem szczególnie ważnym, wynikającym z zastosowa
nia monokomparatora NRC, jest to, że praca na instru
mencie jest wyjątkowo szybka, a sam przyrząd bardzo 
łatwy do budowy. W związku z tym należy sądzić, że jego 
cena, o ile instrument będzie produkowany, zezwoli na 
znaczne obniżenie ceny fotogrametrycznych opracowań, 
a tym samym na obniżenie ogólnych kosztów pomiarów 
geodezyjnych.

Konkluzja

Ten krótki opis kilku naukowych i technicznych rozwią
zań daje tylko częściowy obraz ogólnego rozwoju, jaki 
miał miejsce w ciągu ostatnich kilku lat na polu fotogra
metrii w Kanadzie. Równie ważne są zmiany dotyczące 
poziomu zawodowego w koncepcji pomiarów i sporządza
nia map w nowoczesnym państwie. Istnieje bowiem za
leżność i korelacja pomiędzy szybkimi i generalnymi zmia
nami w pomiarach a naukowymi i technicznymi osiąg
nięciami.
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Propozycje technologiczne w zakresie wykonania map
glebowo-rolniczych kraju

Mapy glebowo-rolnicze kraju wykonywane są obecnie 
'v dwóch zasadniczych skalach 1 : 5000 i 1 : 25 000. Wymie- 
n>o∏e skale opracowania oraz układ obrębowy warunkują 
Procesy technologiczne ustalone do realizacji zamierzenia. 
Mspy glebowo-rolnicze w skali 1 :5000 dla obszaru po
szczególnych wsi sporządzane są na podstawie dokumenta
mi gleboznawczej klasyfikacji gruntów oraz specjalnych 
ɑɑdah gleboznawczo-rolniczych, wykonywanych w terenie. 
pOdstawowym materiałem kartograficznym wykorzystywa
nym do opracowania tej mapy są mapy klasyfikacji grun
tów poszczególnych wsi, wykonane w niejednolitych ska- 
1≡ch 1 : 5000, 1 : 4000, 1 : 3000, 1 : 2880, 1 : 2500, 1 : 2000,
1 :1000.
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Różnorodność skal materiałów podstawowych wynika 
z technologii stosowanych przy opracowaniu dokumentacji 
eMdencyjno-Idasyfikacyjnej w procesie zakładania podsta
wowej ewidencji gruntów. Wykorzystywano wówczas istnie- 
‰ materiały katastralne, stosowano skale większe niż 
ɪ ■’ 5000, co było niezbędne w przypadku istnienia bardzo 
rOzdrobnionej szachownicy gruntów użyteczności rolniczej, 
PfZy wyłączeniu możliwości generalizacji treści kreskowej 
sta∏u posiadania.

Wykorzystanie róźnoskalowych i różnodokładnościowych 
Map klasyfikacyjnych w procesie opracowywania jednoli
tej mapy glebowo-rolniczej w skali 1 :5000 stwarza dodat
kowe utrudnienie i wiąże się z koniecznością stosowania 
Wielu procesów technologicznych.

Niezbędne jest doprowadzenie wszystkich materiałów 
Wyjściowych do skali opracowania 1 :5000, stosowania ge- 
rOralizacji treści warunkowanej stopniem zmniejszenia.

Mapy glebowo-rolnicze dla obszaru powiatu sporządzane 
s3 w oparciu o wymienione wyżej mapy klasyfikacyjne 
Przy wykorzystaniu wyników specjalnych badań gleboznaw
czo-rolniczych, wykonywanych w terenie oraz w Iabora- 
teriach analitycznych. W wyniku prac redakcyjnych, 
a szczególnie na drodze generalizacji treści mapy źródło
wej, zmniejszonej do skali 1 :25 000, powstaje pierworys 
Mapy glebowo-rolniczej, który następnie, drogą reproduk
cyjną powinien być naniesiony na powierzchnię istnieją
cych (wydrukowanych) map obrębowych powiatu w skali 
1 : 25 000.

Omówiony tutaj proces opracowania pierworysu treści 
Mebowo-rolniczej i nadrukowanie jej na istniejące już ma- 
Py budzi poważne obawy i wątpliwości. Przedmiotem tych 
ɑbaw są poważne trudności wpasowania nadrukowanej 
teeści na istniejące podkłady sytuacyjne.
. Analizując zagadnienie wykonania prac redakcyjnych 
ɪ technologiczno-reprodukcyjnych w świetle współczesnych 
technik i stosowanych technologii, podejmę się próby spre
cyzowania kilku propozycji w zakresie redakcji technicznej
I Procesów reprodukcyjnych przedmiotowej mapy.

Propozycje technologiczne opracowania i wydania mapy 
Glebowo-rolniczej w skali 1 : 5000 dotyczą następujących 
Zagadmień:

1. Metody doprowadzenia materiałów źródłowych do ska-
II opracowania mapy.

2. Wykonanie treści kreskowej i opisowej mapy.
3∙ Reprodukcja mapy wybranymi technikami.
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1. Proponowane metody doprowadzenia materiałów 
źródłowych do skali opracowania.

Wśród stosowanych metod zmierzających do zmiany ska
li mapy można wyróżnić następujące: pantografowanie, 
przetwarzanie optyczne, Przefotografowywanie za pomocą 
aparatów fotoreprodukcyjnych.

Metoda pantografowania jako najstarsza i najbardziej 
pracochłonna w pojęciu zastosowania pantografu kreślar
skiego wydaje się być niewłaściwa. Jednak, o ile w miejsce 
tradycyjnego pantografu wprowadzić precyzyjny przyrząd 
działający na zasadzie pantografu wyposażonego w wodzik 
sterowany szczelinową fotokomórką oraz urządzenie samo
czynnie grawerujące treść mapy na arkuszu tworzywa 
sztucznego, pokrytego warstwą grawerską, wówczas odrzu
cany obecnie proces znalazłby nowe technicznie i ekono
micznie uzasadnione przeznaczenie.

Efektem technicznym tego procesu byłaby grawerowana 
linia o grubości określonej instrukcją. Pracownik wykonu
jący zmniejszenie, np. ze skali 1 :2880 do skali 1 :5000, 
podczas pracy dokonałby jednocześnie generalizacji treści 
mapy, która w tym przypadku jest niewątpliwie potrzeb
na. W wyniku jednorazowego przeniesienia z założeniem 
wykonania jednocześnie niezbędnych prac redakcyjnych 
powstaje oryginał mapy na kartograficznym tworzywie 
sztucznym, posiadający wysoką wartość graficzną oraz ko
nieczną dla procesu wydania mapy glebowo-rolniczej war
tość reprodukcyjną. Pantografy grawerskie, stosowane 
obecnie bardzo powszechnie w procesie grawerowania zna
ków umownych, sygnatur i opisów występujących na ma
pach, w opisanym przypadku posłużyłyby również do two
rzenia treści kreskowej przedmiotowej mapy.

Opisany proces posiada duże walory ekonomiczne. Ory
ginał mapy glebowo-rolniczej wykonywany jest na jednym 
arkuszu kartograficznego tworzywa sztucznego, przez co 
unika się kosztów zastosowania dodatkowych materiałów 
przejściowych,jakimi są papiery, filmy fotograficzne, pa
piery i plansze kreślarskie oraz angażowane instrumenty.

Metoda przetwarzania optycznego. Jest to również jedna 
ze starszych metod znajdująca zastosowanie w pracach re
dakcyjnych przy opracowywaniu map pochodnych. W celu 
stosowania tej metody opracowany został prototyp prze
twornika optycznego, który został następnie rozpowszech
niony we wszystkich wojewódzkich biurach geodezji. Jed
nak zbyt małe pole robocze oraz niezadowalająca stabil
ność przybornika spowodowały, że jest on obecnie stoso
wany w niewielkim zakresie. Zasada przetworzenia optycz
nego jest ze wszech miar słuszna i godna popierania. 
Liczne firmy zagraniczne produkują specjalne przetwor
niki optyczne nadające się zarówno do zmniejszania, jak 
i do powiększania dokumentacji mapowej. Budowane są 
one zwykle w postaci pulpitów kreślarskich wyposażonych 
w szybę matową, na powierzchni której powstaje obraz 
przetwarzanej mapy. Przy zastosowaniu specjalnych obiek
tywów szerokokątnych pole robocze tych przetworników 
zostało znakomicie powiększone, co pozwala na przeryso
wanie przy jednorazowym wpasowaniu dużych powierzch
ni przetwarzanej mapy. Przy wykorzystaniu omówionych 
wyżej urządzeń możliwe jest bezpośrednie ' grawerowanie 
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pełnej treści oryginału mapy glebowo-rolniczej, przy wy
korzystaniu różnoskalowych dokumentów źródłowych.

W tym przypadku spełniony jest również warunek wyko
nywania wszystkich zabiegów kartograficznych na jednym 
arkuszu kartograficznego tworzywa sztucznego. Przy zasto
sowaniu przetwornika optycznego zapewnione są duże 
możliwości korekty wymiarowej arkuszy map, które w wy
niku złego materiału podkładowego lub też nieodpowied
nich procesów reprodukcyjnych uległy deformacjom.

Wysoka wartość graficzna grawerowanego rysunku i nie
ograniczona zdolność reprodukcyjna powinny rzutować na 
powszechność stosowania przedstawionej metody.

Metoda fotoreprodukcyjna. Metoda ta, przy wykorzysta
niu specjalnych wysoko precyzyjnych aparatów, jest naj
szybszą drogą do uzyskania podkładów mapowych w żą
danej skali. Do jej stosowania niezbędne jest wykorzysta
nie pracowni fotoreprodukcyjnych wyposażonych w apara
ty horyzontalne typu Passarella, o formacie matówki 
1251 × 1250' mm, typu Merkur o formacie 500 X 600 mm 
lub Lithoteks, o formacie 810 X 810 mm i 500 X 600 mm, 
ciemnie fotograficzne, sale retuszu i montażu. Staraniem 
Ministerstwa Rolnictwa pracownie tego typu już powstały 
i są nadal organizowane w poszczególnych WBGiUR. 
Przez utworzenie właściwej bazy technicznej wykorzysta
nie omawianego sposobu może być powszechne. W drodze 
reprodukcji fotograficznej uzyskuje się negatyw zmniej
szonego obrazu mapy. W zależności od stosunku zmniejsze
nia ulegają znacznemu pocienieniu linie rysunkowe. Przy 
małym stosunku zmniejszenia, np. 2x, możliwe jest optycz
ne pogrubienie linii rysunkowych reprodukowanego ma
teriału mapowego przez zastosowanie specjalnych przysta
wek optycznych umieszczonych przed obiektywem aparatu. 
Przystawki te znane są pod nazwą ,,Variomatt Klimscha”.

Negatywy, wykonane drogą fotograficzną, wymagają re
tuszu i montażu, w przypadku dużego stosunku zmniejsze
nia niezbędne jest wykonanie prac generalizacyjnych i po
nowne wykonanie treści kreskowej mapy podkładowej. Do
bre wyniki zarówno pod względem graficznym, jak i z uwa
gi na warltość reprodukcyjną oryginału mapy zapewnia 
zastosowana w tym miejscu technika grawiury pozytywo
wej.

W procesie grawerowania, jak i w pracach kompilacyj- 
r.ych, przy wykorzystaniu materiałów mapowych znajdują
cych się w skali opracowania mapy duże usługi oddaje 
zastosowanie techniki fotografii stykowej zarówno przy 
wykorzystaniu metody kopiowania w świetle przechodzą
cym, jak i w świetle refleksowym. Metoda fotografii sty
kowej przy wykorzystaniu materiałów światłoczułych sre
browych umożliwia kopiowanie określonej treści mapy 
źródłowej z jednoczesnym przeprowadzeniem retuszu i mon
tażu. W wyniku uzyskuje się diapozytyw, który uzupeł
niony treścią glebowo-rolniezą stanowi oryginał mapy na
dający się do dalszej reprodukcji. Kopiowanie refleksowe 
,pozwala nam wykorzystać jako materiał źródłowy pierwo- 
■rysy map wykonane na nieprzezroczystym materiale, np. 
na planszach kreślarskich oklejonych papierem. Przez za
stosowanie w omawianym procesie światłoczułych materia
łów bezsrebrowych stwarza się możliwości kopiowania 
treści map źródłowych, po uprzednim dokonaniu korekty 
i retuszu, szczególnie retuszu eliminacyjnego na podłożu 
kartograficznych tworzyw sztucznych. Arkusze te z nanie
sionym i Zatrawionym rysunkiem są następnie uzupełnia
ne treścią glebowo-rolniezą w drodze wkreślenia lub wgra- 
Werowania poszczególnych elementów tej treści. Należy 
stwierdzić, że bogactwo obecnie stosowanych i znanych w 
świecie technik kopiowania stykowego powinno być sze
roko zastosowane w procesie wykonywania oryginałów 
map glebowo-rolniczych zarówno w skali 1 : 5000, jak i w 
skali 1 : 25 000.

Propozycje w zakresie wykonania treści kreskowej 
i opisowej map glebowo-rolniczych

Na całokształt treści kreskowej i opisowej mapy glebo
wo-rolniczej składają się następujące elementy:

— Zgeneralizowana treść sytuacyjna, która powinna być 
przeniesiona jedną z wyżej opisanych metod,

— kontury kompleksów glebowej przydatności,
— symbole glebowo-rolnicze,

— opisy treści sytuacyjnej,
— objaśnienia kompleksów i symboli,
— legenda mapy (opisy pozaramkowe).
Najwłaściwszym materiałem przeznaczonym do opracowa

nia oryginału mapy glebowo-rolniczej powinno być odpo
wiednio stabilne kartograficzne tworzywo sztuczne. Może 
to być arkusz astralonu Iub innego tworzywa pochodnego, 
na którego powierzchnię żądany rysunek sytuacyjny zo
stał wniesiony drogą kopiowania stykowego. Może to być 
również tworzywo typu poliestrowego, stanowiące podło
że stabilnych filmów graficznych, stosowanych w poligra
fii. Najsłuszniejszą zasadą jest wykonanie oryginału mapy 
glebowo-rolniczej na przezroczu dostosowanym do bezpo
średniego kopiowania. W zależności od przyjętego podłoża 
należy dokonać wyboru techniki wniesienia treści glebo
wo-rolniczej. Najwłaściwszą techniką jest wygrawerowanie 
całkowitej treści kreskowej, tak jak to zastało już wyżej 
szczegółowo opisane. Natomiast w przypadku zastosowania 
filmu graficznego słuszne jest wykreślenie treści kresko
wej przy użyciu dostosowanego do typu tworzywa specjal
nego tuszu, np. typu Pelikan K lub Pelikan C.

Symbole glebowo-rolnicze występujące na mapie powin
ny być sporządzone w sposób zapewniający zupełną jed
nolitość w stosunku do wszystkich arkuszy sporządzonej 
mapy. Dla uzyskania tego efektu proponuje się zastosowa
nie następujących technik:

1. Wnoszenie całkowitych symboli literowych z uprzed
nio przygotowanych matryc sporządzanych przez firmę Le- 
traset, techniką tak zwanej kalkomonii, czyli adhezyjnego 
przylegania barwionej warstwy w miejscach rysunkowych.

Wspomniana technika Letraset, względnie Alfac jest 
Qdtatnio szeroko reklamowana w wielu dziedzinach tech
niki, a przede wszystkim w dziedzinie kartografii. Wyso
ka jakość graficzna, 100fl∕o krycie w miejscach rysunko
wych, duża zdolność rozdzielcza, łatwość wnoszenia do
wolnych symboli na dowolne materiały podkładowe powo
dują, że metoda ta jest uznana za właściwą zarówno że 
względów technicznych, jak i ekonomicznych. Pierwsze 
kontakty z wymienionymi firmami zostały nawiązane w 
ubiegłym roku na Międzynarodowych Targach Poznań
skich.

2. Grawerowanie względnie wkreślenie symboli litero
wych z uprzednio przygotowanych szablonów zawierają
cych zestawy typowych oznaczeń. Po wybraniu odpowied
niego oznaczenia wymieniony szablon przykłada się 
w miejscu określonego kompleksu. Treść oznaczenia wnosi 
się wówczas techniką grawerską za pomocą specjalnego 
rylca wirującego, dostosowanego do pracy w określonym 
szablonie lub też za pomocą lejka kreślarskiego napełnio
nego tuszem zatrawiającym. Właściwie przystosowany sza
blon i w tym przypadku zapewni poprawne pod względem 
graficznym naniesienie danego symbolu. Metoda ta jest 
szybka i ekonomiczna, a szczególnie znaleźć może pełne 
zastosowanie w przypadku grawerowania treści mapy 
glebowo-rolniczej na arkuszach kartograficznych tworzyw 
sztucznych.

3. Oklejanie arkusza przezrocza symbolami wykonanymi 
techniką fotoskładowania. Metoda ta jest jak najbardziej 
poprawna z punktu widzenia technicznego i daje efekt 
o wysokiej wartości graficznej. Może jednak okazać się 
kłopotliwa w przypadku dużego nagromadzenia różnych 
symboli na jednym arkuszu mapy. Wówczas przy okleja
niu kłopotliwe jest wyszukiwanie niezbędnych symboli w 
ogólnym zestawie wykonanych matryc. Metoda fotoskła
dowa nie pozwala na wykonanie zarówno opisów szczegól
nych symboli, jak i wszelkich innych opisów występują
cych na tej mapie.

Dla wykonania zestawów gotowych opisów niezbędne są 
specjalne urządzenia działające na zasadzie składu foto
graficznego, zwane aparatami fotoskładowymi. Aparaty te 
produkowne są przez znane firmy wykonujące urządzenia 
Ritoreprodukcyjne jak: firma Reprotechnik w Lipsku, fir
ma Monotype Corporation w Anglii i wiele innych. Kie
rując się potrzebą mechanicznego opisywania map, dla po
trzeb dwóch WBGiUR zostały zakupione urządzenia foto
składowe typu Photolettering firmy Monotype Corpora
tion, wyposażone w dyski literowe i znakowe. Symbole 
wykonywane tą techniką Odfotografowywaine są na spe
cjalnym filmie do błonowania i przyklejania zwanego strep- 

264



film. Oklejanie arkusza opisami i symbolami należy wyko
nać posługując się specjalną siatką montażową, umożli
wiającą równoległe wpasowanie poszczególnych opisów 
ɪ symboli.

Wśród urządzeń fotoskładowych dostosowanych głównie 
do potrzeb kartograficznych znajduje się specjalne urzą
dzenie fotoskładowe, sprzężone z koordynatografem, poz
walające na kopiowanie wszelkich opisów i oznaczeń na 
filmie o formacie arkusza mapy, każdorazowo pasowanego 
na określony arkusz mapy i po wywołaniu stanowiący od
dzielny diapozytyw zawierający wszelkie opisy znajdujące 
s⅛ na mapie.

Dużym usprawnieniem w pracy nad wykonaniem po
szczególnych arkuszy map glebowo-rolniczych jest mecha
niczne wnoszenie powtarzalnych opisów. W przypadku za
stosowania jako podłoża do opracowania tej mapy arku
szy kartograficznych tworzyw sztucznych najwłaściwszą 
Metodą jest kopiowanie treści tych opisów przy użyciu spe
cjalnych warstw kopiowych. Ostateczny rysunek opisów 
jest wówczas zatrawiony w podłoże i praktycznie nieusu
walny.

Mapa opracowywana na foliach filmu graficznego po
winna mieć wniesione wszystkie opisy techniką kopiowa
nia stykowego z negatywu. Niezbędne są wówczas prace 
■nontażowe, w wyniku których następuje połączenie treści 
kreskowej kopiowanego materiału mapowego o charakte
rze źródłowym z odpowiednim opisem. W obu opisanych 
Przypadkach Wykopiowany opis uzupełnia się drogą ręcz
nego wpisania tymi elementami treści opisowej, które są 
zmienne dla każdego oddzielnego arkusza opracowywanej 
*napy.

Reprodukcja mapy wybranymi technikami

Przy właściwym wyborze metod reprodukcyjnych mapy 
Slebowo-Toilniczej w skali 1 :5000 należy kierować się 
Względami technicznymi i ekonomicznymi zaproponowane
go procesu.

Nakład w ilości do 10 egzemplarzy ogranicza zakres moż
liwych do zastosowania metod ze względu na ekonomikę 
stosowanego procesu. Wielokrotnie koszt przygotowania 
form reprodukcyjnych jest tak wysoki, że nieopłacalny 
jest druk tej nieznacznej ilości egzemplarzy. Kierując się 
Podanymi względami zaproponuję następujące techniki:

1. Powielanie kolejnych arkuszy mapy 
r∏ e todą fotograficzną. Ze względu na konieczność 
wielobarwnego kopiowania poszczególnych arkuszy map 
glebowo-rolniczych najszybszą i wymagającą najmniej ope
racji przygotowawczych jest metoda fotograficzna przy 
Wykorzystaniu barwnych materiałów fotoreprodukcyjnych. 
Materiały te, obecnie bardzo popularne za granicą, u nas 
nie zostały jeszcze odpowiednio spopularyzowane. Proces 
ten wymaga również wykorzystania specjalnej ciemni fo- 
toreprodukcyjriej, wyposażonej w urządzenia niezbędne do 
Prowadzenia procesów barwnej, wielkoformatowej foto
grafii reprodukcyjnej.

Kolejne reprodukcje fotograficzne w proponowanym spo
sobie powielenia wykonuje się z barwnego negatywu spo
rządzonego sposobem fotografii optycznej z uprzednio od
powiednio rozkolorowanego arkusza mapy. Barwy użyte do 
Tozkolorowania powinny być tak dobrane, aby reproduk
cja fotograficzna nie powodowała zniekształceń utrudnia
jących czytelność powstałych tą drogą reprodukcji mapy. 
Proponowany proces uzyskania wielkoformatowych barw
nych odbitek fotograficznych jest trudny i wymaga ścisłej 
kontroli przebiegu wywoływania, co jest możliwe wyłącz
nie w warunkach specjalistycznego laboratorium. 

wykonywania druków na tekstyliach. Dzięki osiągnięciom 
technicznym kilku firm zagranicznych (w NRF, Szwecji 
i we Włoszech) produkowane są obecnie specjalne urzą
dzenia dostosowane do druku tą techniką wielobarwnych 
map oraz wydawnictw. Druki wykonywane tą techniką 
odznaczają się intensywnością krycia elementów kresko
wych, jakiej nie zapewnia druk offsetowy. Wadą tej tech
niki jest punktowy sposób wyrażenia poszczególnych ele
mentów drukowanej treści.

Dla wykonania druku map wielobarwnych, w naszym 
przypadku druku kilku arkuszy mapy glebowo-rolniczej za
równo w skali 1 :5000, jak i w skali 1 :25 000, niezbędne 
jest wykonanie szeregu prac przygotowawczych. Prace te 
dotyczą specjalnego przygotowania redakcyjnego, jak 
i przygotowania technicznego. Treść kreskowa mapy glebo
wo-rolniczej, drukowana w kolorze czarnym, powinna być 
dla tego procesu reprodukcji wykonana w postaci matrycy 
(diapozytywu) najkorzystniej na materiale niekurczliwym. 
W dalszym procesie matryca ta wykorzystana, zostanie do 
Wyikopiowania treści mapy na powierzchnię sita uprzednio 
uczulonego specjalną warstwą kopiową. W wyniku ekspo
zycji świetlnej z diapozytywu i wywołania sita, uzyskuje 
się formę do druku zawierającą treść kreskową, kopiowa
ną w kolorze czarnym. Przygoitowanie form dla barwnych 
nadruków poszczególnych zasięgów kompleksów użytecz
ności globowo-rolniczej sprowadza się do wykonania na
stępujących czynności: posługując się specjalną folią po
wleczoną warstwą kopiową wykonuje się maski do druku 
powierzchniowego. Dla każdego koloru wykonuje się od
dzielną maskę. Czynność wykonania maski jest znacznie 
ułatwiona dzięki właściwościom błonowania, jakimi obda
rzone są omawiane folie. Arkusz folii nakłada się na pier- 
worys mapy glebowo-rolniczej, a następnie posługując się 
rylcem grawerskim wycina się kontury poszczególnych za
sięgów danego, przeznaczonego do druku, koloru. Jedno
cześnie nacina się punktury, które są niezbędne do paso
wania poszczególnych sit w procesie druku. Po nacięciu 
wszystkich interesujących nas konturów zdejmuje się bło
nę z miejsc drukowanych, odsłaniając czystą folię. Na
stępnie nawilżoną błonę przywartą do folii przykleja się 
do sita. Warstwa błony skleja się dokładnie z powierzch
nią sita i utrzymuje się na jego powierzchni tak silnie, że 
bez obawy uszkodzenia rysunku możliwe jest odlepienie 
błony od folii.

Tym sposobem miejsca międzyrysunkowe na sicie zosta- 
ją zaklejone błonką przeniesioną za pośrednictwem folii. 
Czynność tę spełnia się dla każdego koloru oddzielnie, two
rząc poszczególne formy do druku sitowego. Druk sitowy 
polega na odpowiednim wpasowaniu arkusza papieru pod 
poszczególne napięte sita oraz na przeciśnięciu farby dru
kowej przez otwory sit, uprzednio dokładnie przywartych 
do powierzchni papieru. Farbę po powierzchni sita przesu
wa się za pośrednictwem specjalnego rakla. Dokładne 
przywieranie papieru i sita zapewnia układ ssawek po
wierzchniowych umieszczonych na fundamencie urządzenia 
drukowego. Pneumatyczny napęd urządzenia znacznie przy
śpiesza i ułatwia pracę. W procesie druku używa się spe
cjalnych farb transparentowych, umożliwiających zachowa
nie kolejności nadrukowywania, począwszy odkoloru czarne
go. Zachowanie tej kolejności wpływa na podniesienie do
kładności pasowania poszczególnych kolorów, co w proce
sie druku jest sprawą nieobojętną. Przytoczyłem tu szcze
gółowy opis czynności technologicznych występujących w 
procesie druku sitowego map wielobarwnych, mając na 
uwadze to, że technika sitodruku dla potrzeb kartograficz
nych jest nową i eksperymentowaną jeszcze dziedziną. 
Próby produkcyjne w niedługim czasie zostaną wykonane 
w WBGiUR w Poznaniu, gdzie trwają obecnie prace mon
tażowe związane z uruchomieniem opisanego urządzenia.

Należy stwierdzić, że w procesie druku sitowego naj
bardziej kłopotliwą czynnością przy założeniu niemalże 
jednostkowych nakładów (10 egzemplarzy) jest zmywanie 
przedrukowanych już sit. Jednak i ta czynność została 
!zmechanizowana w drodze zastosowania specjalnego urzą
dzenia służącego do mycia sit.

3. Powielanie kolejnych arkuszy mapy 
metodą druku ż el o g r a f ic z n eg o. Przeprowadza
jąc przegląd metod reprodukcyjnych, znajdujących zastoso
wanie w procesie druku małych nakładów map glebowo- 
rolniczych, nie sposób ominąć prostej techniki powielania, 
jaką jest źelografia. Metoda ta wykorzystująca hydrofilne 
właściwości oziębianej żelatyny rozlanej na powierzchni 
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2. Powielanie kolejnych arkuszy mapy 
metodą druku sitowego. Z analizy znanych obec
nie technik drukarskich wynika, że metoda sitodruku wy
maga stosunkowo najmniej pracochłonnych operacji przy
gotowawczych. Istota druku sitowego polega na wykorzy
staniu form drukarskich składających się z sit metalo
wych lub plastykowych o gęstości do 16 000 oczek na cm2, 
preparowanych w ten sposób, aby odsłonięte pola sit poz
walały na przenikanie farby drukowej do bezpośrednie
go kontaktu z papierem mapowym, na którym następuje 
drukowanie treści mapy.

Technika ta do niedawna stosowana była wyłącznie do



specjalnego stołu drukowego, podobnie jak technika dru
ku sitowego nie wymaga specjalnie pracochłonnych ope
racji przygotowawczych. Proces przygotowania form do 
druku sprowadza się do Wykopiowania na papierze typu 
diazyd treści kreskowej mapy oraz treści kolejno przygoto
wywanych masek wyrażających dane kontury kompleksów 
glebowo-rolniczych. Wykopiowany na diazyd rysunek dla 
poszczególnych kolorów wnosi się na powierzchnię stołu 
oziębianego i następnie przykładając papier nadrukowuje 
się poszczególne kolory. W opisanym procesie najtrudniej
szą czynnością jest dokładne pasowanie poszczególnych ko
lorów.

4. Powielanie kolejnych arkuszy mapy 
metodą kopiowania elektrofotograficzne- 
g o. Popularna obecnie metoda kopiowania elektrofotogra
ficznego jest również przydatna w dziedzinie powielania 
map glebowo-rolniczych. Omawiając tę technikę i typując 
ją jako jedną z metod mogących znaleźć zastosowanie, 
mam głównie na myśli wykorzystanie prototypowego urzą
dzenia elektrofotograficznego typu „SAWA”, opracowanego 
przez zespół naukowców Politechniki Warszawskiej współ
pracujący w WBGiUR w Warszawie. Prototyp ten, wyko
rzystujący zasadę elektryzacji półprzewodnikowych żywicz
nych płyt kserograficznych, pracuje na zasadzie kopiowa
nia stykowego, do którego niezbędne są diapozytywy. Dia
pozytywy te, oddzielne dla każdego kopiowanego koloru, 
przygotowuje się zwykle metodą masek błonowych, podob
nie jak to opisano w pracach przygotowawczych do tech
niki sitodrukowej. Nowa wersja opisanego prototypu urzą
dzenia elektrofotograficznego wyposażona jest w specjalne 
wymienne kuwety z nośnikiem zawierającym barwne pig
menty. Przy zastosowaniu jednej wywoływaczki kaskado
wej, wymieniając jedynie poszczególne kuwety w zależ
ności od powielanego koloru, możliwe jest nadrukowywa- 
nie kolejnych barw na arkusz mapy. Pasowanie na punk- 
tury wykonuje się w tym przypadku podobnie, jak to ma 
miejsce w innych technikach powielania.

Głównym jednak mankamentem tej metody jest powsta
jące zjawisko tak zwanego krawędziowego kopiowania, po
legające na gromadzeniu ładunku na krawędzi kopiowane
go konturu. Aby temu przeciwdziałać, barwne nadruki kon
turowe powinno się wykonywać po uprzednim rastrowym 
sporządzeniu maski. Dodatkową trudnością w tej technice 
jest również kompozycja pasowania poszczególnych ra
strów, w ogólnym zestawie barwnym występującym na po
szczególnych arkuszach. Do głównych zalet tej metody na
leży zaliczyć łatwy proces technologiczny przenoszenia ry
sunku w warunkach suchej fotografii nie wpływającej na 
deformację kopiowanej mapy. Z chwilą upowszechnienia 
metody kserograficznej proces ten powinien być prze- 
Oksperymentowany i technologicznie dopracowany.

5. Powielanie kolejnych arkuszy mapy 
metodą druku offsetowego przy wykorzy
staniu płaskich pras offsetowych, tak 
zwanych kontrpras. Metoda druku offsetowego na
leży obecnie do jednego z najstarszych procesów powielania 
reprodukcyjnego. Przez wiele lat eksperymentowana, obec
nie została doprowadzona do technologicznej perfekcji.

Dokonując przeglądu poszczególnych technologii i sposo
bów, byłoby niekonsekwencją nie ustosunkować się rów
nież do tej techniki. Analizując tradycyjny sposób przygo

towania form do druku offsetowego, technika ta nie zdaje 
egzaminu ze względów ekonomicznych. Jednak fakt ten nie 
dyskryminuje metody. Jakość wykonanych reprodukcji tą 
techniką jest obecnie najwyższa i nieporównywalna z in
nymi. Pracochłonny proces przygotowania form do druku 
offsetowego został obecnie skrócony do minimum, dzięki 
wynalezieniu specjalnych Presensybilizowanych form do 
druku offsetowego wykonanych zarówno z laminowanych 
metalem arkuszy papierowych, jak i z folii metalowych 
uczulanych warstwami Sensybilizowanymi. Gotowe formy 
drukowe tego typu produkowane są za granicą przez wiele 
specjalizujących się w tym zakresie firm. Przygotowanie 
for∣my do druku w tych warunkach sprowadza się jedy
nie do ekspozycji świetlnej i późniejszego spłukania wodą 
odpowiedniej folii drukowej.

Zastosowanie w naszych krajowych warunkach omawia
nego wynalazku nie jest obecnie odległe, dzięki ostatnim 
osiągnięciam dr Herberta Czichonia pracownika Central
nego Laboratorium Poligraficznego, który wynalazł spe
cjalną warstwę kopiową o właściwościach presensybiliza- 
cyjnych, stwarzającą techniczne warunki krajowej pro
dukcji form drukowych. Miejmy nadzieję, że ta cenna 
inicjatywa zostanie wreszcie zrealizowana i wówczas me
toda druku offsetowego stanie się jedyną właściwą tech
nologią spełniającą warunek najwyższej jakości technicz
nej wykonywanych kopii, zarazem będąc w pełni ekono
miczną. Kierując się tą zasadą, przy rozbudowie bazy tech
nicznej kartografii wielkoskalowej uwzględnia się obecnie 
przede wszystkim technikę druku offsetowego.

W świetle przedstawionych technologii wydaje się wy
bitnym marnotrawstwem czasu pracowników produkcyj
nych stosowanie ręcznego kolorowania kilku arkuszy da
nej mapy glebowo-rolniczej, dając ostatecznie produkt o 
bardzo niskiej wartości technicznej.

Mając na uwadze konieczność mechanizacji każdej dzie
dziny naszego wykonawstwa geodezyjnego, również i ten 
problem poddaję szczegółowej dyskusji.

Omówione procesy redakcyjne i reprodukcyjne w więk
szości omówionych przypadków, poza wykonawstwem ma
py glebowo-rolniczej w skali 1 : 5000, dotyczą również spo
rządzenia mapy glebowo-rolniczej w skali 1 :25 000.

Analizując obecnie przyjęty proces reprodukcji mapy 
1 :25 000 nasuwa się jeszcze jedna uwaga technologiczna. 
Mianowicie — jak to już wspomniałem na wstępie — do 
szczególnych trudności technologicznych należy sporządze
nie nadruku treści kreskowej i powierzchniowej o tema
tyce glebowo-rolniczej na powierzchnię już opracowanej 
i wydrukowanej mapy powiatowej w skali 1:25 000. Wy
daje się technologicznie konieczne równoległe prowadzenie 
prac redakcyjnych tej mapy zarówno w zakresie treści 
glebowo-rolniczej, jak i treści sytuacyjnej na jednoimien- 
nym materiale podkładowym (astralonie, posiadającym jed
nakowe deformacje), co w konsekwencji pozwoli na jedno
razowy jednolity druk wielobarwny całej mapy.

Celem realizacji postawionych postulatów technologicz
nych konieczne staje się zrealizowanie następującego wnio
sku: „Sympozjum kartograficzne obradujące w Otmucho
wie, w dniach 19—21 kwietnia 1968 roku, zajmujące się 
tematyką mapy glebowo-rolniczej uważa za konieczne 
utworzenie właściwej bazy technicznej w zakresie karto
grafii i reprodukcji kartograficznej świadczącej usługi dla 
poszczególnych pracowni kartografii gleb”.
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33*  528.232.1:525.11 IGiK
MORITZ H.: Über das Geodätische Bezugssystem 1967. 
O geodezyjnym systemie odniesienia 1967. Z. Vermess.-wes., 
1968, t. 93, nr 3, s. 81—88, rys. 1, poz. bibl. 8.

Zinterpretowano rezolucje MUGG ustalające nowy „Geo
dezyjny System Odniesienia 1968”. Wymaga to objaśnienia 
takich pojęć jak: „elipsoida poziomowa” i jej ukształtowa
nie, średnia elipsoida Eiemska itp.

T. B.

34*  53.088.21 IGiK
JELLONEK A.: Wpływ obserwatora na obiektywizm wy
ników obserwacji. Pom. Autom. Kontr., 1968, nr 3, 
s. 97—102, rys. 10, poz. bibl. 15.

Istotą pomiaru jest porównanie wielkości mierzonej 
z wzorcem, którego własności nie zależą od obserwatora, 
a w miarę możności i od warunków otoczenia. Obranie ta
kiego obiektywnego wzorca nie uwalnia jednak wyniku 
pomiaru całkowicie od subiektywności wnoszonej przez 
obserwatora, ponieważ spostrzeżenie wyniku polega praw
dopodobnie na porównaniu odcinków podziałki (długości) 
lub cyfr z ich psychologicznymi wzorcami zmagazynowa
nymi w świadomości obserwatora. Rolą przyrządu pomia
rowego, pośredniczącego pomiędzy zjawiskami i obserwa
torem, jest Przetransformowanie różnorodnych zjawisk na 
pojedyncze lub możliwie nieliczne wzorce i dopasowanie 
czasu ich porównywania do optymalnych możliwości obser
watora. W końcowym wyniku obserwacji pozostaje jednak 
zawsze błąd resztkowy, którego wartość jest mniejsza przy 
zastosowaniu przyrządów cyfrowych niż analogowych, przy 
utrzymaniu takiego samego czasu odczytania.

A. Ł.

35*  65:528/437/ IGiK
PRUSA J.: Nova soustava rizeni v geodézii a kartografii. 
Nowy system zarządzania w geodezji i kartografii. Geodet. 
a kartogr. Obzor. 1968, t. 14, nr 1, s. 1—5.

Realizacja zadań postawionych przez XIII Zjazd KPOz 
i rozwiązanie zastosowania zasad Iilepszonego systemu pla
nowanego kierownictwa w resorcie geodezji i kartografii. 
Wyniki eksperymentów ekonomiczno-organizacyjnych, for
ma organizacji współpracujących w 1967 r. Nowa organi
zacja resortu Centralnego Zarządu Geodezji i Kartografii 
w 1968 r. i zadania sfery współpracującej i gospodarczej. 
Metody zarządzania aparatem centralnym w dziedzinie 
geodezji i kartografii w nowym systemie organizacji re
sortu.

Μ. G.

GEODEZJA WYZSZA
36*  528.516 IGiK
BEIER E.: Die Variation der Nullpunktkorrektur des PEM-2 
in Abhängigkeit von der Ablesestelle an der Oszillogra
phenröhre. Zmiana poprawki punktu zerowego dalmierza 
radiowego PEM-2 w zależności od miejsca odczytu na 
lampie oscyloskopowej. Vermessungstechnik, 1968, nr 1, 
s. 21—24, rys. 1, poz. bibl. 4.

Każdy z czterech wzorcowych odcinków był 16 razy mie
rzony w celu równomiernego odczytu na całej skali po
działki oscylografu dalmierza radiowego PEM-2. Przy po

mocy analizy Fouriera otrzymano najlepszą funkcję po
prawki punktu zerowego z błędem średnim ±3 cm. Przy 
dotychczas zastosowanej stałej otrzymuje się systematycz
ne poprawki do 11 cm.

A. Ł.
37*  528.481:551.242/798/
SMALL J. B., PARKIN E. J.: Alaskan Surveys to determi
ne crustal movement. Pomiary na Alasce dotyczące ruchów 
skorupy ziemskiej. Surv. Mapp., 1967, it. 27, nr 3, s. 413— 
430, rys. 14, tabl. 3.

W 1964 i 1965 roku pomierzono 1579 mil niwelacji I kla
sy na Alasce. Repery w całym okręgu od Seward do An
chorage osiadły od 2,34 do 6,24 stopy. W obszarze między 
Matanuska i Glennallen repery osiadły od 1 do 2,5 stopy. 
Od Glennallen do Valdez osiadanie wynosiło od 0 do 4,02 
stopy, średnio ok. 1,5 stopy. Jedyne stwierdzenie wypiętrza
nia na całej trasie od Seward przez Anchorage i Glen- 
nallen do Valdez znaleziono w dwóch miejscach położo
nych o 5 i 10 mil od Valdez, w których repery uniosły 
się o 0,55 i 0,35 stopy. Podniósł się również jeden reper 
w pobliżu Chditina o 0,56 stopy. Wszystkie trzy repery były 
założone w skałach. Na trasie od Glennallen do 15 mil na 
południowy wschód od Fairbanks największe osiadanie wy
noszące 7,03 stopy znaleziono w miejscu o 27 mil na pół
noc od Glennallen1 a ogólne wypiętrzenie o 0,3 do 0,9 sto
py wystąpiło o 4 mile na północ od Sourdough do Rapids. 
Dobrą zgodność z poprzednią niwelacją uzyskano w oko
licy Big Delta o 16 mil na południowy wschód od Fair
banks, co oznacza stabilizację tego obszaru. Od Matanuska 
do 15 mil na południowy wschód od Fairbanks stwierdzo
no największe osiadanie 1,9 stopy i największe wypiętrze
nie 0,4 stopy. T. B.

38*  528.563 IGiK
SOMMER Μ.: Bestimmimg der Skalenwentfunktion von 
Gravimetern aus bekannten Werten der Schwere. Okreś
lenie funkcji wartości podziałki grawimetrów ze znanych 
wartości siły ciężkości. Vermessungstechnik, 1968, nr 1, 
poz. bibl. 4.

Przedstawiono problem określenia funkcji wartości po- 
dziafci grawimetru w formie ogólnej. Przy tym rozpatrzo
no zmienność współczynników tej funkcji. W szczególności 
zbadano wpływ zmiany zakresu i otrzymano teoretyczne 
i praktyczne uzasadnienie wyników. Wszystkie praktyczne 
badania wykonano przy pomocy 3 grawimetrów typu GAK.

A. Ł.

39*  528.22 IGiK
DUFOUR H. Μ.: La determinazione della forma della 
Terra. Określenie figury Ziemi. Boll. Geodes. Sc. aff., 1967, 
nr 4, s. 521—550, poz. bibl. 6.

Przedstawiono podstawowe Wiadomości na temat różnych 
metod określania figury i wymiarów Ziemi. Następnie 
przedstawiono historyczny przegląd głównych etapów ewo
lucji tych metod i przewidywany ich rozwój w przyszłości 

A. .Ł.

INSTRUMENTY GEODEZYJNE
40*  061.4„1967”Μ30.1/:528.5 IGiK
MECKENSTOCK H. J.: Die Firmenausstellung zum 52. 
Deutschen Geodatenitag in Wiesbaden. Wystawa w Wiesba
den instrumentów różnych firm z okazji 52 Dnia Nie
mieckiego Geodety. Vermesstechn. Rdsch., 1967, nr 12. 
s. 449—453, rys. 3.
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Wystawcami było około 80 firm, związanych z miernic
twem. Firmy: Askania, Breithaupt, Ertel, Fennel, Kern, 
Jenoptik, Wild i Zeiss pokazały swoje osiągnięcia z wielo
ma nowymi rozwiązaniami w zakresie sprzętu geodezyj
nego. F-ma Spectra-Physic przedstawiła zastosowanie la
sera do niwelacji, a sprzęt do elektronicznego pomiaru dłu
gości wystawiły: Ertel-Grundig, AGA, Wild i Faust (nowy 
tellurometr MRA 4). Maszyny liczące i kartujące omó
wiono w artykule: Wittke ,,Hannover-Messe 1967” Ver- 
mess-techn. Rdsch. 1967, s. 283—288. Obok urządzeń typu 
Zuse i IBM znalazły się stołowe maszyny liczące i kartu
jące. Osiągnięcia w dziedzinie kreśleń i reprodukcji poda
ły f-my Wienecke i Krause (Eides Co), a środek do wycie
rania z folii tuszu i ołówka — f-ma Renker-Belipa. Po
kazano też sztuczne tworzywo do produkcji znaków geo
dezyjnych. podano przykłady wykorzystania fotogrametrii 
do różnych badań i zilustrowano działalność geodezyjną 
poszczególnych resortów.

A. Z.

41*  528.512 IGiK
MASLONKA F.: Zvisla dialkomerná lata. Pionowa łata 
dalmiercza. Geodet. a kartogr. Obzor, 1968, t. 14, nr 2, 
s. 45—59, rys. 3, tabl. 1.

Problematyka dokładnego pomiaru tachimetrycznego 
z optycznym dalmierzem dwuobrazowym i z klinem Arre- 
gera na pionową łatę dalmierczą. Kolejność pomiaru i kon
trola prawidłowości przytoczonego sposobu pomiaru.

Μ. G.

42*  528.5.004.68 IGiK
MATTHIAS H.: Vom Zusammenspannen, von kleinen prak
tischen Hilfsmitteln für den Geometer und von einer Lanze 
für Orthogonalmethode. O współzestawach, o małych prak
tycznych środkach pomocniczych w pracach mierniczego 
i o stosowalności metody ortogonalnej. Schweiz. Z. Ver
mess., 1968, nr 1, s. 11—16, rys. 6.

Przykładem zastosowania dostępnych instrumentów 
i sprzętu geodezyjnego, przydatnych po niewielkich prze
róbkach do wielu prostych zadań są: 1. Mechaniczny inte
grator, uzyskany przez podłączenie ramienia wodzącego 
planimetru do ołówka aparatury obliczeniowej, 2. Mała 
drukarka, zbudowana z części ogólnie dostępnych ułatwia 
operatorowi nanoszenie i opisywanie punktów, 3. Kierow
nica RK 1 po odjęciu liniału i zamocowaniu do stałego 
przedmiotu służy do wytyczania linii, jak też, jako niwe- 
lator-tachimetr z lunetą redukcyjną, 4. Kierownica RK 1 
ustawiona na statywie nadaje się do zdjęć profilu terenu, 
5. Proste urządzenie do instalowania zestawu reflektorów 
do elektrooptycznych pomiarów długości pozwala na za
chowanie ustalonej wysokości i kierunku przy różnych 
kombinacjach wizur, 6. Węgielnica koincydencyjna do wy
znaczania kątów półpełnych i prostych. W dobie automaty
zacji można pomyśleć o ortogonalnym tachimetrze, który 
przywróciłby w pełni stosowanie pomiarów metodą orto
gonalną.

A. K.

GEODEZJA INŻYNIERYJNA

43 528.486:625.72 IGiK
OSTERLOH H.: Die Raumkurve aus der Sicht des Kraft
fahrers. Krzywa przestrzenna z punktu widzenia kierow
cy. AlIg. Vermess. Nachr., 1968. t. 75, nr 3, s. 87—96, 
rys. 22, tabi. 1.

Na podstawie rozważań teoretycznych i przykładu prak
tycznego pokazuje się związek między trasą i niweletą, 
gdy krzywa przestrzenna posiada ostrą krzywiznę. Bada
nia wyraźnie wykazały, że spadek ostrości łuku w rzucie 
poziomym z zaklęśnięciem drogi może zmylić kierowcę co 
do prawdziwego przebiegu krzywej i spowodować zwięk
szenie szybkości nie dostosowanej do danej krzywej. Z opi

sanego efektu będą wywodzić się żądania dla przyszłego 
planowania. Podstawowy warunek brzmi: unikać małych 
zaklęśnięć na lukach o dużej krzywiźnie w rzucie pozio
mym. Ponadto został pokazany sposób wyeliminowania 
wpływu niebezpiecznej krzywej przez „optyczną korekcję”.

Μ. G.

44 528.482:728.28 IGiK
KMENT L.: Geodeticke prace pri vÿstavbë vÿâkovénko 
obytného domu o 22 podlaźich v Ostrave. Roboty geode
zyjne przy budowie 22-piętrowego wieżowca mieszkalnego 
w Ostrawie. Geodet. a kartogr. Obzor, 1968, t. 14, nr 1, 
A4, s. 13—21, rys. 7, tabl. 2, poz. bibl. 3.

Obserwacja osiadania i deformacji płyty fundamentowej. 
Pomiar pionowości budowy jednolitych klatek schodowych 
przy pomocy przesuwalnego oszalowania i kontrola osta
tecznego położenia. Wytyczenie osi filarów narożnych na 
poszczególnych piętrach. Określenie wysokości poszczegól
nych pięter.

Μ. G.

OBLICZENIA I MASZYNY MATEMATYCZNE

45 681.322:528 IGiK
GAŻDZICKI J., SZEWCZYK J.: Specjalistyczna maszyna 
cyfrowa do obliczeń geodezyjnych GEO 1. Maszyny matem., 
1968, nr 3, s. 14—16, rys. 2.

Przedstawiono specjalistyczną maszynę cyfrową GEOl, 
przeznaczoną do obliczeń inżynieryjnych z zakresu geodezji 
i innych pokrewnych dziedzin techniki. Maszyna GEO zo
stała skonstruowana w Katedrze Budowy Maszyn Mate
matycznych Politechniki Warszawfekiej przy współudziale 
Inistytutu Geodezji i Kartografii. Uzasadniono celowość sto
sowania maszyn tego rodzaju, a także opisano konstruk
cję maszyny, jej dane techniczne, i wyposażenie programo
we. Próbna eksploatacja wykazała znaczne walory użyt
kowe maszyny GEOl. W 1968 r. będzie wykonana pierw
sza seria tych maszyn.

A. L

46*  528.066:681.3.06 IGiK

CHARAMZA F.: Podprogramy pro práci se seznamy na 
poćitaci Odra 1003 (1. ćast). Podprogramy do sporządzania 
spisów operacji na komputerze Odra 1003 (c.d.n.). Geodet. 
a kartogr. Obzor, 1968, t. 14, nr 2, A4, s. 30—35, rys. 2, 
tabl. 2, poz. bibl. 11.

Metoda przeniesienia numeru punktu do komórki adre
sowej i jej wykorzystanie przy wyszukiwaniu danych z ka
talogów współrzędnych, znajdujących się w pamięci auto
matycznej maszyny liczącej. Realizacja metody w podpro
gramach „Seznam-1” i „Seznam-2” dla maszyny liczącej 
Odra 1003. Organizacja pamięci pozwala zmieniać dane 
w katalogach i oszczędnie wykorzystać ograniczony zakres 
pamięci. Możliwość zastosowania zasad metody także poza 
dziedzinami obliczeń technicznych. Rezultaty doświadczeń.

Μ. G.

47*  528.063.9:681.3 IGiK

BENCINI P.: La macchine calcolatrici elettroniche. Loro 
applicazioni ai calcoli geodetici e topografici. Elektronowe 
maszyny matematyczne. Ich zastosowanie do obliczeń ge
odezyjnych i topograficznych. Boll, geodes. Sc. aff. 1967, 
nr 4, s. 465—520.

Na zakończenie artykułów na ten temat, podano program 
obliczeń bardzo praktycznych i dobrze dających się zasto
sować do obliczeń wyrównania siatek trygonometrycznych 
triangulacyjnych i trilateracyjnych.

A. Ł.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumenta
cja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKO
WO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, 
która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i Odddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia 1 te
maty techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie filmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyj.
nym, jak i kartami dokumentacyjnymi.
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VflK 338.011:631IOΠKO ∏.: O AajibHeHineM pocτe arpàpiioii πponyκ∏nH.
Przegląd Geadezyjny nr 6/1968

Abtop cooCiflaeτ. uto b τeueHHe IiocneflHHx aecaτn jιeτ cpe;i 
J'hö TOflOBOii tomπ pocτa arpapHθiι πposyκιiHH ;ioctht 37 ɪɪ πo- 
MeuiaeTCB cpeflH CaMbix bucokhx b EBpone. 3τo 6bino nocnefl- 
CTBHCM, cpeflu flpyrux, 6ojibiuhx κa∏HτanθBnoικeHH0 ua Menuo- 
pafluu. ynennueHiin φoHfla thtoboô chjπj h pa3BHτujι arpoHOMU- 
ueeκoro OdyueHHJi. 3aκoHbi o κθMacafliιu, o πeHcujιx jpιjι 3eMne- 
AeJibtieB u OnpHnyflHTeJibHOM Bbiκyπe 3eMJin. πpuHnτbie CeiiMOM 
b Iiauajie 1968 roua HMeιoτ fle∏bκ> AejibHeiitiiiiH pocτ arpapHθn 
iipo;;yKuiin. Apean cenbcκoxθ3niιcτBeHHbix 3e Mejib Haxoflnifluxcn 
b upe3∏ojιocuιjθ flocτuraeτ 6 mhjihohob ra, a yuacτκu Tocyflap- 
CTBeHHoro 3eMeJibH0r0 φoHfla b κojιuuecτBe okojio 1 MHjijiHOHa 
ra COCTOHT ∏3 1 MHjuiHOHa 3eMejibiibix yuacτκθB.

V4K 528:354:330.191.5)LiiMEJIEB b.: HanpaBJieHHii fleiiτejib∏ocτH reoAe3HiecκHx h κapτorpaφκιιeeκκx cjiy:i;6 cτpemaιmιxcH κ Jiyuineniy yflOB- JieτBopennιo Hyatfl HapoflHoro xθ3HiicτBa.
Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

Abtop flθκa3biBaeτ, uto 3κoHθMiιuecκoe pa3BHτue cτpaιibi bh- 
3biBaeτ cπpoc Ha κapτbi. YcTaHOBjieHbi nyτκflbi b oCnacτu ochob •ii κapτ na roflbi 1968—1970 H nporpaMMa HX yflθBneTBθpeHun. 
Beflyτcπ paδoτκι no ycτaH0BJieHiικ> τaκoii-jκe πporpaMMbi Ha ro- 
Abi 1971—1975. Heo6xθflHMθ yeeJiHUHTb uhcjio H κBanHφuκaflH∏ 
reofle3Huecκuχ κaflpoB, BBeflemie hoi:bix MeTOflOB pa6oτbi H ho- 
Bbix HHCTpyMeHTOB πojibcκoro npoiicxojKflenHH. τaκux κaκ pa 
AHOflaHbHOMep RG-10, 3U,BM: GEO-I ɪɪ UMC, aBTθΛaτnuecκHii KO- 
opflHHaτorpaφ KART-I H κceporpaφ SAWA-68 φopMaτa Al.

yftK 528:008:331.71KOPOHOBCKH P.: HoBMe saflau» reofle3iin b πojihom yκ- pe∏JienHH τBopuecκπx ckji πpoφeccκH.
Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

Abtop — ∏peflcejιaτejib C0κ>3a ∏onbcκnx Γeθfle3Hcτon, oC-be- 
AiiHmomero CBbime 907 Bcex reofle3ncτoβ b Itatiiie, flejιaeτ 06 
3op n OfleHKy flenτenbHθcτu Coio3a b caBbix BaJKHbix 06jιacτπx 
coιιuajibHθ-πpoφeccHθHajibHθft jkh3hh. 0co6oe BHHMaHiie ynejieito 
npo6jιeMe κaflpoβ u BOiipocy πx coBepnieHCTBOBaHiiji. BoHbinoa 
Bec πpnflaH 3Jio6θflκeBHbiM SaflaHunM reθflβ3HcτθB b o6πacτu KO- 
MacaflHiI 11 oCMena 3βMjiHMu, a τaκ>κe CoflHaHbiioro yuaeτB0Ba- 
Hhh reofle3HcτθB. b 3THX npofleccax.

yflK 528.9:631.47:333.013.6BAPTomEBCKIl 3.: HpwneHeHHe ∏0UBeHH0-3eMJieflejibuec- KHX κapτ npn KOMacaflHH 3eMe-τb.
Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

Ahtop coo6iflacτ, uτo b KOMacaflHOHHbix paδoτax Cyfljr yno∙ 
τpe6πeιibi b κauecτBe HCxoflHbix MaτepuanθB: BBiifleHflHOHHbie 
τ>apτbi b MacniTaCe 1 : 5000, κ∕ιaccnφuκaιι∏θHHbie perncτpbi it 
IiouneiiHO 3eM∏efle∏buecκne κapτbi b MacuiTaCax 1 : 5000 h 1 : 
: 25000. Ha IiouneHHO 3eMJiefle∏bueoκ11x κapτa.x πoκa3aHbi Mac- 
CHBbi 3eM∏efle∏bHecκoiι πpπropnocτιι πohb. Πριι.τοτκοΗΐιπ κ əthm 
KapτaM BMeiflaiOT -CBOflKH nnoiflaneit h AaHHbie 0 reorpaφnuec- Koh cpefle, 3eMne⅛e∏buecκHx ocoCeHHoeτnx πohb h bo;ihom pe- 
HiiiMc. ΠoHBeHHθ∙3eMneflenbuecκne κapτM Moryτ oCneruHTb pa3- 
PaCoτκy X03HIieTBeiiHO -πpocτpancτBenκθH Hflen oC.iacTH komu· 
CaflHH.

∖
∖ /

y⅛K 333.013.6:631.47HHymKO B.: 0 CpaBHiiTeJibHOH 0flCHκe 3CMe.ib ιιo,ι.τeικa- Ifliix KOMacaflHH hjih oöweHy.
Przegląd Geodezyjnj' nr 6/1968

Anτop cooC∏uιcτ. uto ochcbhoc aiiauCmie 3iiauenHe b KOMa- 
Cafliin 3eMenb Cyfl>τ HMeτb: CpaBiniTenbHan oflenna 3eMejib onii- 
PaioiflanCH Ha nouBθBefluecκjιo κnaccHφuκafluιo, πojιoικenne 3e- 
Menb, τ.e. hx paccτoHH∏e ot ycageC H yflθCcτBθ τpaHC∏opτa. 
YcTaHaBmiBan npnHfln∏bi OfleHKH cneflyeτ flθCι∣Baτbcn MβκcuMa 
AbHoro nx ynpomeHHH.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWĄ
— Ustawa z 24.1.1968 r. — o scaleniu i wymianie gruntów

Z dniem wejścia w życie ustawy, tj. z dniem 27.1.1968 r., 
utraciły moc ¡obowiązującą dotychczasowe przepisy: ustawy 
z 31.VII.23 r. — o scaleniu gruntów z późniejszymi zmia
nami (<1928 r.) i uzupełnieniami (¡1948 r.) oraz dekret o wy
mianie gruntów z 16.VIΠjl949 r. Ustawa ma charakter ra
mowy i dlatego art. 18 określa szereg delegacji prawnych 
do wydania przez Radę Ministrów rozporządzeń, które będą 
stanowiły szczegółowe rozwinięcie poszczególnych przepi
sów ustawy.

Scaleniu podlegają grunty rozdrobnione, znajdujące się 
w szachownicy oraz grunty nadmiernie zwężone lub wy
dłużone albo tworzące enklawy i półenklawy. Scalenieni 
mogą być objęte równocześnie gyunty położone w jednej 
lub kilku wsiach. Włączenie do scalenia gruntów zabudo
wanych wymaga zgody właściciela lub samoistnego posia
dacza.

Wymiana gruntów będzie przeprowadzana w ramach sca
lenia, jeżeli zajdzie potrzeba racjonalnego ukształtowania 
gruntów' należących do jednostek gospodarki uspołecznio
nej.

Scalenie gruntów opiera się na zasadzie równowartości 
szacunkowej. Na wniosek zarządu rolniczej spółdzielni pro
dukcyjnej grunty stanowiące wkład członków miogą być 
wydzielone jako jedna nieruchomość z określeniem wiel
kości udziału każdego z członków tej nieruchomości.

Rada uczestników scalenia jest społecznym ¡organem opi
niodawczym. Tak zwany „stary stan posiadania” określa się 
według danych ewidencji gruntów. Zastrzeżenia po okaza
niu projektu rozpatruje powołana w tym celu komisja. De
cyzja o zatwierdzeniu projektu scalenia lub wymiany grun
tów, wydana przez prezydium powiatowej rady narodowej, 
jest ostateczna. Decyzja ta stanowi tytuł do ujawnienia 
nowego stanu własności w księgach wieczystych.

— Ustawa z 24.1.1968 r. — o przymusowym wykupie nie
ruchomości wchodzących w skład gospodarstw rolnych 
(Dz. Ust. nr 3 poz. 14).

Przymusowy wykup nieruchomości rolnych stosuje się w 
przypadkach, kiedy gospodarstwa te wykazują niski piziom 
produkcji wskutek żaniedbania, w szczególności niekorzy- 
stania ze środków wpływających na wzrost produkcji rol
niczej. Wykup odbywać się będzie w drodze licytacji. Wy
łączone od licytacji ,są zagrody (siedliska) oraz działki przy
zagrodowe o Wielkości 0,2 ha.

— Ustawa z 24.1.1968 r. — o rentach i innych świadcze
niach dla rolników przekazujących nieruchomości rolne na 
własność państwa (Dz. Ust. nr 3 poz. 15).

Właściciel gospodarstwa rolnego może przekazać na wła
sność państwa swoje nieruchomości, jeżeli obejmują one 
co najmniej 5 ha użytków’ rolnych.∖ W zamian za przejęte 
nieruchomości państwo zapewnia rolnikowi określone usta
wą świadczenia pieniężne, jeżeli ukończył on 40 lat lub 
stał się inwalidą, ponadto bezpłatne dożywotnie użytkowa
nie działki gruntu o obszarze do 1 ha. Rolnik może zatrzy
mać własność budynków wchodzących w skład przekazy
wanych państwu gruntów».

— Rozporządzenie z dnia 1.IΠ,1968 r. — w sprawie wy
konania niektórych przepisów ustawy o scaleniu i wymia
nie gruntów (Dz. Ust. nr 8, poz. 44).,

Przepisy ¡rozporządzenia określają zasady i tryb postępo
wania przy przeprowadzaniu szacunku gruntów Scalahycli 
lub objętych wymianą, a także drzewostanów’, upraw spe- 

z cjalnych i zabudowań oraz zasady rozliczeń z tytułu różnic 
wmrtości nieruchomości poddanych wymianie.

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 1.111.1968 r. — 
w sprawie wykonania niektórych przepisów ustawy o przy- 
muso⅜ynι wykupie nieruchomości wchodzących w skład 
gospodarstw rolnych (Dz. Ust. nr 8 poz, 45).

> Przepisy rozporządzenia w-ydane zostały na podstawie 
art. 2 ust. 2. art. 3 ust. 3, art. 5 ust. 2, i art. ¡0 ustawy 
z 24.1.1968 r. o przymusowym wykupie nieruchomości rol
nych (Dz. Ust. nr 3 poz. 14 z 1968 r.).

/



YJIK 528.932.3lIfl3HK A.: 05 IicaieAOBaHHHx ropH3θnτaaeii.
Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

Anτop pacc.Maτpι∣Baeτ Bθ∏poc tohhocth ropH3θHτaneii Bbiuep- 
HeHHbix Ha OCHOBaHiiH φoτoτpaMMeτpnuecκιιx MOJiejieft MecτHoe- 
Tii. B cτaτbe RaHbi ohih6kπ HanpaBJieHHft u κpιiBH3Hbi ropH3θiι- 
τajιeft, ouιn0κa pa3Hiιubi bhcot ropH3θHτajιeft h omκf>κa Haκjιona 
MecTHOCTH. Oriiicaii motor OiipeneneiiHH omιι6κn πojιoικeHHH ro- 
PH30HTajlH na OCHOBaHHll H3MepeHHH ΠJiaHHMeτpθM, pa3pa60τaH- 
Hbie Γ. JlHHnHTOM.

YflK 528.4:667.6MEPIJHK C., BETKOBCKH μ.: Pe3yjibτaτbi nccJieAOBanufi AioniHHHCHeHTIIbix fipacoκ c tohkh apeHiiu nx πpιiMeneH!ia b reoAC3HH u MapKUieiiAepcKOM Ae.ie.
Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

B cjiyuae HCnojiHeHHH ii3MepeHiift b ycjiobhhx njioxoii bhrhmo- 
CTii HJiH . b τeMHθτe. HBJiHeTCH uejiecooöpasHbiM πoκpbiτb πoεepx- 
HOCTb CHriiaJlOB H HlIBeHHpHbIX peeκ HioMIiHHCUeHTHbIMlI KpaCKH 
mii. IlccneaoBaHHH πpoBeaeHHbie b Πo∏HτexHHuecκθM HHCτπτyτe 
b TnHBiiuax R0κa3a∏H, uto 0 XOpomeft bhrhmocth CHTHana pc- 
ιuaeτ KaueCTBeHHbift κθHτpacτ (ubctoboh). Jlyumyio B∏nHMθcτb 
npoHBBHHH CHrnanbI COCTaBneHHbie H3 τpyπ∏bt UyHtIix Kpacoic 
(ικeπτb∣H 11 OpaHJKeBbiii). 3τιι HccneaoBaHiin HMeκ>τ 0o∏bmoe 3Ha- 
UeHiio a∏∏ MapKmeftnepCKoro nena.

YJJK 528.021.1.088.22PHΓEJlbCKHΠ H.: Bjiuaiuie ohihóohhoio cπpoeκτupoiiaHHH Konna MepHoii JieiiTbi Ha πθBepxnocτb 3θmjih Ha oιuκ6κy 113- MepeHiia paccτoHHHa.
Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

Λnτop coo0ujaeτ φopMyjιy onpeaejifliomyio BJiHflHiie ouιn0o,!∙ 
noro CnpoeKTiipoBaHHfl κθHiχa Mcpnoíi jichth na πθBcpxnocτb ɜe 
Mjih na TO1IiiOCTb H3MepeH∏H paccτθfliiHfl. AHa∏H3 aτoiι φopMy∏bi 
πoκa3b!Baeτ, mto b cpcjxhhx ycjiOBnax BJinfliiHe HeiipaBHjibHoro 
cπpoeκτιιpθBaιιnjι b τpjι pa3a öojibine bjihrhha ouihókh οτμθτκη 
κoHiχa JieHTbi.

∖ YJlK 527.62:621.396.96IIPiKEBJlOHKH C.: .3κcπepιiMeHτajibH0e nccJieAOBaiuie τοί- HOCTH OnpeneJieHHH ∏03i<uhh cyAHa npɪi πomouvi HaBHraitHOH- Horo paAapa. KeJibBHH IO3 thπ 14/9 b Tachckom 3ajiHBe.
Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

OnHO3iiauHoe oτojκnθcτB∏eHκe npenMeτθB ποββππιοηιμχοη na 
oκpaιιo pa,napa neπaeτ bosmomíhum tohho oπpenennτb ∏03iιUHiρ 
cynna. Abtop HciioniiHji pan HcnMTamift c panapoM KenbBiui-K)3 
τιιπ M/9 b TnancitOM 3a.THBC. onpcnennn b κa6e∏bτonax cpenκne OiuhOkii JiaiAepenHft paccτoHH∏ft n∙τa npeneπθB IiaOnioneHHft b 3. 
6 π 12 MHnb. 3th ouih0kh paBiibi OTHOCHTeHbHO 0.41; 0.39 π 
0.66 κa6e∏bτθBa. OτθHtnecτB∏enHbie He Menee npyx πpenMeτon 
HoHBnniomHXCH Ha 3κpaHe panapa c hx SKBHBaneHTaMii na iɪa- 
BHrauiiOHHOH κapτe πo3boππt onpeaennτb πo3hu∣uo cy∏Ha npu Iiomoiuh JinneftHbix 3aceueκ. TIpn oτoικnecτBj∣eHH∏ τonb∣to on 
lloro πyιικτa πO3Huhk> cygHa oπpenenHK>τ no H3MepeHHOMy pac 
Ctohhiiio h πeneHτy. 0
YJlK 528 -057*312»Kjioiiotobckji k.: θðɪɪtaa oneHκa AκcκyccιiH «coepeMeii- Hufi reoAe3∏cτ b coBpeMeuHOM Mupe».
,Przegląd Geodezyjny nr 6/1968

CoiO3 ΠonbcκHX Γeone3∣ιcτoa paaocnan cbohm u;icnaM «n>ie 
ItyccHOHHbift nncT» c no3ynro.M < CoBpeMeHHbiii τeone3iιcτ b con- 
PeMeiiHOM Mnpe». Λιιτop paccMaτpι∣Baeτ nojiyuemibie oτneτbi na 
16 BonpocoB nκcτa. OτBeτιιnn 53 yuacτH∏κa RHcκycc∏H. 0τBeτu 
6binn OTKpOBeHHbie H OHeHb ι∣HτepecHbie. Hx πpncbinanπ nκ>Riι 
co CpeRHiiM Hnn BbicmiiM o6pa3OBaHneM, B03pacτ0M oτ 17 RO 
79 neτ. CpenHee B03pacτa h πpoφcτaικa 6bino 48 u 25 neτ.



— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 1.111.1968 r. — 
w sprawie rent i innych' świadczeń pieniężnych z tytułu 
przekazania nieruchomości rolnych na własność państwa, 
trybu postępowania przy przejmowaniu tych nieruchomości 
oraz trybu wykonywania prawa pierwokupu w stosunku 
do budynków (Dz. Ust. nɪr 8 poz. 46).

§ 15 rozporządzenia w ust. 2 określa zakres działania 
organu prezydium powiatowej rady narodowej właściwego 
do spraw rolnych, a w szczególności obliczanie obszaru 
użytków rolnych ·— do ustalenia wysokości-renty; ustala
nie obszaru użytków rolnych, którego wartość odpowiada 
wysokości zadłużenia; wyznaczenie do użytkowania rolnika 
działki oraz lokalu mieszkalnego i pomieszczenia gospodar
skiego; wydaje decyzję o przejęciu nieruchomości na wła
sność państwa.

— Rozporządzenie Ministra Rolnictwa z 26.ΠΙ.1968 r. — 
w sprawie zaliczania gospodarstw rolnych do kategorii wy
kazujących niski poziom produkcji wskutek zaniedbania 
i w sprawie ustalenia wysokości nakładów niezbędnych do 
przywrócenia żyzności gruntu (Dz. Ust. nr 11 poz. 58).

— Rozporządzenie Ministra Rolnictwa z 26.ΙΠ.1968 r.
w sprawie zasad i trybu przeprowadzania licytacji nieru
chomości wchodzących w skład gospodarstw rolnych. (Dz 
Ust. nr ill poz. 57).

Licytację przeprowadza pracownik właściwego do spraw 
rolnych organu prezydium powiatowej rady narodowej, 
upoważniony przez to prezydium na piśmie do prowadze
nia licytacji.

— Zarządzenie Ministra Rolnictwa z dnia 26.ΙΠ.1968 r. — 
w sprawie powoływania i postępowania komisji do roz
patrzenia zastrzeżeń do projektu scalenia gruntów, wpro
wadzania uczestników wymiany w posiadanie nowo wy
dzielonych gruntów oraz wydzielanie gruntów Państwowe
go Funduszu Ziemi pod ulice i drogi wiejskie. (Mon. Pol. 
nr 14 poz. 94).

Przepisy określają m. in. skład komisji, której prze
wodniczy jeden ze stale urzędujących członków prezydium 
powiatowej rady narodowej. W skład komisji wchodzą 
przedstawiciele rady scaleniowej, organizacji społecznych, 
rolniczych «raz, właściwegio do spraw rolnych organu pre
zydium PRN. Referentem sprawy jest wykonawca prac 
scaleniowych.

— Zarządzenie Ministra Rolnictwa z 26.111.1968 r. — 
w sprawie zasad i trybu usutalania opłat z tytułu kosztów 
scalenia. (Mon. Pol. nr 14 poz. 95).

Przepisy ustalają wysokość opłaty z tytułu kosztów sca
lenia gruntów przeprowadzonego na wniosek zainteresowa
nych właścicieli (samoistnych posiadaczy) tych gruntów W 
formie ryczałtu w wysokości 300 zł od 1 ha.

— Zarządzenie Ministra Rolnictwa z dnia 26.ΙΠ.1968 r. — 
w sprawie obejmowania lasów i gruntów leśnych postępo
waniem scaleniowym lub wymiennym na zasadach i w try
bie ustawy o scaleniu i wymianie gruntów (Mon. Pol. nr 14 
poz. 96).

Lasy i grunty leśne, położone wśród innych gruntów pod
dawanych scaleniu lub wymianie, o 'obszarze'nie przekra
czającym 10 ha zwartej powierzchni, mogą być objęte po
stępowaniem scaleniowym lub wymiennym.

— Zarządzenie Prezesa Centralnego Urzędu Gospodarki 
Wodnej .z 23.11.1968 r. — w sprawie szczegółowej organi
zacji i zakresu okręgowych zarządójy'wodnych (Mon. Pol. 
nr 8 poz. 52).

Zarządzenie ustala 12 okręgowych zarządów wodnych 
z siedzibą w: Krakowie, Sandomierzu, PuIawacIi, Warsza
wie, Bydgoszczy Tczewie, Giżycku, Katowicach, Opolu, 
Wrocławiu, Szczecinie i Poznaniu.

W § 2 zarządzenia określone zostały wody śródlądowo 
(rzeki i ich dopływy) objęte działalnością poszczególnych 
OZW. Do zakresu działania OZW — między innymi — na
leży: prowadzenie studiów i pomiarów oraz opracowywanie 
koncepcji technicznych zagospodarowania wód śródlądo
wych; przygotowywanie danych wyjściowych do projekto
wania i inwestycji i projektów budowlanych w zakresie 
regulacji rzek i potoków; regulacji rzek i potoków gór
skich.
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GŁÓWNA KOMISJA SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

Sprawozdanie Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej za miesiące kwiecień — maj 1968 r.

Izialania 
iściwego 
¡obszaru 
ustala- 

powiada 
rolnika 

ɔspodar- 
na wła-

fundusz pomocy 
koleżeńskiej

Kwiecień 1968 r. Wpływy 
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Wypłacono 6 zapomóg 
pośmiertnych na sumę 54.000,00 zł 
po zmarłych kolegach: Stanisławie 
Białeckim, lat 63 z Gdańska, zmar
łym 16.111.1968 r. (zawiadomienie nr 
702); Adolfie Kattan, lat 79 z Wro
cławia, zmarłym 25.III.1968 r. (za
wiadomienie nr 703); Bronisławie 
Wrona, lat 65 z Olsztyna, zmarłym 
31.III.1968 r. (zawiadomienie nr 704); 
Edwardzie Beltowskim, lat 78 z Kato
wic, zmarłym 9.IV.1968 r. (zawiado
mienie nr 705); Ludwiku Zuchniew- 
skim, lat 66 z Poznania, zmarłym

13.IV1968 r. (zawiadomienie nr 706); 
Zygmuncie Fiszerze, lat 72 z Kielc, 
zmarłym 20.III.1968 r. (zawiadomienie 
nr 707).

Maj 1968 r. Wpływy ze 
składek wyniosły 45.788,72 zł

Wypłacono 6 zapomóg 
pośmiertnych na sumę 54.000,00 zł 
po zmarłych kolegach: Borysie Riabi- 
nowskim, lat 83 z Łodzi, zmarłym 
22.IV.1968 r. (zawiadomienie nr 708); 
Bernardzie Rzepka, lat 46 z Katowic, 
zmarłym 19.IV.1968 r. (zawiadomie
nie nr 709); Antonim Kamińskim, lat 
84 z Lublina, zmarłym 9.V.1968 r. 
(zawiadomienie nr 710); Józefie Dzicz- 
kańcu, lat 68 z Zielonej Góry, zmar
łym 19.V.1968 r. (zawiadomienie nr 
711); Janie Zarzyckim z Łodzi, lat 82,

zmarłym 19.V.1968 r. (zawiadomienie 
nr 712); Władysławie Hryniewieckim 
z Warszawy, lat 73, zmarłym 24.IV. 
1968 r. (zawiadomienie nr 713).

Ponadto wypłacono zapomogę po
śmiertną (zawiadomienie nr 495), po 
zmarłym 20.III.1964 kol. Tadeuszu 
Skarżyńskim (po zakończeniu sprawy 
i orzeczeniu sądu w sprawie postę
powania spadkowego po zmarłym).

KASA ZAPOMOGOWA
Kwiecień 1968 r. — zapomóg nie 

wypłacono.
Maj 1968 r. — wypłacono 4 zapo

mogi bezzwrotne na łączną sumę 
7000 złotych: 2 kolegom z Krakowa, 
1 koledze z Olsztyna, 1 koledze ze 
Szczecina.
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WYNIKI DYSKUSJI NA TEMAT: 
„WSPÓŁCZESNY GEODETA 
WE WSPÓŁCZESNYM ŚWIECIE"Na przesłane przez Zarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich do kół i oddziałów — arkusze dyskusyjne, zawierające 16 pytań na temat „Współczesny geodeta we współczesnym świecie” wpłynęło 53 odpowiedzi.Odczytanie i przeprowadzenie oceny dokonał zespół w osobach kolegów: Jana Kłopotowskiego, Adama Golawskiego i Stanisława Janusza Tymowskiego.Zarząd Główny SGP przeznaczył dla wyróżnionych uczestników dyskusji nagrody w postaci bonów na zakup książek w księgarniach ..Domu Książki”.Wyróżnieni zostali koledzy: Kazimierz Sawicki (Warszawa), Helena i Zenon Paszkowscy (Jarosław), „PIOTR” (kryptonim — brak danych personalnych), „Krzysztof Baruszko ” (kryptonim Krzysztof Pastuszko — Kraków).Nagrody w postaci bonów zostały wręczone uczestnikom na XXIII Zjeżdzie Delegatów SGP w Warszawie, w dniu 4 kwietnia 1968 r.

WYSTAWA BUŁGARSKIEGO 
PIŚMIENNICTWA TECHNICZNEGOW marcu br. zorganizowana została, staraniem Wydawnictwa Czasopism Technicznych oraz Bułgarskiego Związku Naukowo- Technicznego (NTS) — wystawa obrazująca rozwoj wydawnictw technicznych w Bułgarii. Wystawa miała miejsce w Klubie Prasy i Książki Technicznej przy ul. Mazowieckiej 12.Wystawa i towarzyszące jej imprezy — była dalszą popularyzacją bułgarskiej techniki wśród technicznego społeczeństwa polskiego i była wyrazem zacieśniania się bułgarsko-polskiej współpracy naukowo- technicznej, czego potwierdzeniem było m. in.:— zorganizowanie VIII sesji polsko-bułgarskiej komisji gospodarczej,— wymiana dokumentacji i specjalistów między obu krajami.Wymiana czasopism i książek technicznych oparta jest na umowie, zawartej między obu krajami przed dwu laty, zgodnie z którą pokrewne tematycznie redakcje wymieniały ze sobą artykuły.Wystawa tegoroczna była zorganizowana w zamian za zorganizowanie w grudniu 1966 r. „Dni Polskiej Prasy Technicznej” w sofii, na której eksponowano polskie czasopisma techniczne, a redaktorzy niektórych czasopism polskich wygłaszali odczyty na interesujące fachowców bułgarskich tematy. To samo miało miejsce na urządzanej przez WCT wystawie.Na wystawie wydawnictw technicznych bułgarskich eksponowano 70 tytułów czasopism, 120 książek technicznych. Z wykresów wynikało, że nakład czasopism i książek w Bułgarii stale wzrosta. I tak z 10 tytułów w roku 1945, o 160 000 egz. nakładu rocznie, w roku 1965 było już 30 tytułów i 2 194 000 egz. nakładu. Książki z 66 tytułów w roku 1945 o 170 000 nakładu, wynoszą obecnie (w roku 1965) — 477 tytułów i 1 537 000 egz. Przy czym obserwuje się stalą zwyżkę nakładów.

KONFERENCJA NAUKOWA 
KOŁA STUDENTÓW 

GEODEZJI i KARTOGRAFII PWW dniu 11 maja br. Koło Geodetów Studentów Politechniki Warszawskiej — Sekcja Urządzeń Rolnych i Leśnych — zorganizowało konferencję naukową związaną z tematyką prac geodezji urządzeniowo-rolnej.Po uroczystym otwarciu konferencji przez prof. Mariana Frelka przystąpiono do obrad, tematem których były następujące opracowania:— Janusz Augustynowicz — Próba określania zależności pomiędzy ciężarem papieru a przedstawioną na nim powierzchnią z uwzględnieniem możliwości jej wykorzystania w pracach geodezyjno-urządzeniowych — Koło Naukowe WSR — Olsztyn — Kortowo.— Czesław Cwlk — Analiza tematyki skarg wpływających do organów służby geodezyjnej resortu rolnictwa — jako jeden ze składników oceny tej służby — Koło Naukowe WSR — Olsztyn-Kortowo.— Edward Slemp — Struktura użytków rolnych w gospodarstwie w zależności od jego wielkości — Koło Naukowe WSR — Kraków.— Józef Pacewski — Wykorzystanie mapy glebowej przy scalaniu gruntów — Koło Naukowe PW.— Henryk Szaniawski — Zagadnienia erozji gleb — Koło Naukowe PW.— Kazimierz Michalak — Likwidacja szachownicy w Polsce —Koło Naukowe PW.— Kazimierz Hapka — Nowoczesne scalenie gruntów w Polsce — Koło Naukowe WP.Dyskusja nad wymienionymi wyżej problemami zakończyła konferencję.Wieczorem odbyło się spotkanie towarzyskie w sali Studenckiego Ośrodka Dyskusyjnego Domu Studenckiego „RIWIERA”.

— jesień 1968 r. — Konferencja na temat „Pomiary leśne” — Zwoleń.NRD — wrzesień 1968 r. Konferencja na temat „Kartografia tematyczna map Wiel- koskalowych — Schwerin— październik 1968 r. — Konferencja na temat „Zagadnienie Katastru — Karl Marc-StadtBułgaria — jesień 1968 r. — Konferencja Naukowo Techniczna na temat „Urządzenia rolne”Węgry — 10—12.V.1968 r. — Spotkanieprzedstawicieli zarządów stowarzyszeń geodezyjnych krajów demokracji ludowej— maj 1968 r. — Konferencja na temat „Prace geodezyjne przy regulacji miast” — Budapeszt— 21—24.VIII.1968 r. Konferencja na temat „Opracowania wielkoskalowe”Anglia — 2—12.IX.1968 r. — XII Kongres FIGSzwajcaria — 14—28..VII.1968 r. — XIKongres Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego — Lozanna.

Plan narad i konferencji 
krajowych i zagranicznych 

w 1968 r.Krajowe:14—15.III.1968 r. — III Sympozjon „Nauka dla produkcji” — Warszawa22—24.IX.1968 r. XXXVII Konferencja Naukowo-Techniczna pt. „Praca geodezyjna przy melioracji i zagospodarowaniu użytków zielonych i bagien.” — Białystok11—12.XI.1968 r. XXXV Konferencja Naukowo-Techniczna pt. „Dokładność prac geodezyjnych a tolerancja robót budowlanych”8—9.X.1968 r. Narada Naukowo-Techniczna pt. „Problematyka gospodarki terenami w miastach”IV kwartał 1968 r. — IV Sympozjon „Nauka dla produkcji” — WarszawaZagraniczne
CSRS — ΓV kwartał 1968 r. — Sympozjon o pomiarach obiektów zabytkowych — Praha— wrzesień 1968 r. — Giełda udoskonaleń technicznych

NARADA NAUKOWO-TECHNICZNA 
NA TEMAT „PROBLEMATYKA 

GOSPODARKI TERENAMI W MIASTACH”W dniach 8 i 9 października 1968 roku Zarząd Główny SGP i Sekcja Geodezji Miejskiej organizują naradę naukowo-techniczną na temat „Problematyka gospodarki terenami w miastach”.Celem narady jest przedyskutowanie zagadnienia udziału geodezji w prawidłowej gospodarce terenami w miastach, a w szczególności ujęcie zależności między działalnością służb geodezyjnych, urbanistycznych i gospodarki terenami oraz wprowadzenie najbardziej optymalnego systemu współpracy i opracowań dokumentacyjnych, ułatwiających realizacje zadań gospodarczo-technicznych w zakresie poszczególnych, wymienionych wyżej służb, z podkreśleniem roli geodetów w tej dziedzinie.Narada będzie miała charakter wewnętrzny, jednak dla naświetlenia zagadnienia zostaną zaproszeni przedstawiciele służb gospodarki terenami, urbaniści oraz geodeci, w tym także geodeci z ZSRR i CSRS, którzy będą jednocześnie autorami referatów, napisanych specjalnie na tę naradę.Podstawą do dyskusji będą referaty wygłoszone na naradzie. Przewidziane są trzy referaty podstawowe na tematy: systematyki gospodarki terenami oraz gospodarki terenami w świetle doświadczeń na terenie m. st. Warszawy, następnie dziesięć referatów dotyczących wybranych zagadnień z dziedziny gospodarki terenami.Szczegółowy program narady wraz z kompletem materiałów konferencyjnych będzie doręczony uczestnikom na dwa tygodnie przed terminem narady.



Cena zł 12,—

CENNIK ODBITEK AUTORSKICH

Wydawnictwa Czasopism Technicznych, Przedsię
biorstwo Naczelnej Organizacji Technicznej, wykonu
ją odbitki zarówno dla autorów, jak i dla instytucji 
■w nakładzie do 300 egz.
. Zamówienie artykułów autorskich w nakładzie po
wyżej 300 egz., w myśl obowiązujących przepisów, 
nie może być traktowane jako odbitki autorskie i wy
maga zgody władz. Dla odbitek ponad 300 egz. koszty 
będą ustalane każdorazowo w stosunku do konkret
nego zamówienia.

Zamówienia na odbitki Wydawnictwa przyjmują 
tylko do momentu podpisania czasopisma do druku.

Koszty ewentualnej adaptacji artykułu lub innych 
prac .technicznych ponosi zamawiający dodatkowo, 
poza zamieszczonym cennikiem.

CENNIK DLA AUTORÓW

Ilość stron Na papierze Na papierzeformat A4 drzewnym Oezdrzewnym
2 110 zł 140 zł4 240 „ 270 ,6 340 „ 390 „8 340 „ 400 „12 480 „ 610 „16 590 „ 740 „

CENNIK DLA INSTYTUCJIIlość stron Bez okładki Z okładką Z okładkąform. 260 zł bez nadruku z nadrukiemA424 500 „ 610 Zl 800 zł6 810 „8 750 ,, 860 „ 1 030 „10 1 070 „12 1 180 „ 1 290 „ 1 480 „14 1 490 „ -.∙-M16 1 530 „ 1 350 „
I
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PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1968 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych 
i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 mie
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie 
kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. 
Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy do
konać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając 
blankiet PKO w następujący sposób

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 
Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697
Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty 

oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie 
(w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły 
zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na 
jaki prenumerata została opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33·/·) są 
upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech

nicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 
; zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub

w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;
— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę 

w kołach naukowych;
— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę 

w dyrekcjach szkół;
Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej 

wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kol
portażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa, 
ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.

• ·

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można 
nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydaw
nictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Ma
zowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kol
portażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-80-16.
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich
Rok XL Warszawa - lipiec 1968 ~ Ńr 7

UKD 061.3:528(100) + 061.3:528.7 (100)
ODLANICKI-POCZOBUTT μ. — Sesja Komitetu Perma
nentnego Międzynarodowej Federacji Geodetów (FIG) 
i Sympozjon Międzynarodowego Towarzystwa Fotograme
trycznego (SIP) w'Ottawie. Przegląd Geodezyjny nr 7/68.W Sesji Komitetu Permanentnego FIG, która odbyła się w Kanadzie, w Ottawie, w dniach od 16 do 21 września 1968 roku, wzięli udział delegaci 17 krajów. Obradom przewodniczył przewodniczący FIG B. J. Collins. W tym samym czasie odbył się w Ottawie Sympozjon Międzynarodowego . Towarzystwa Fotogrametrycznego, poświęcony fotomapom i ortofotomapom.
UKD 333.013.6
MOŚCICKI B. — Regulowanie stanu prawnego niektórych 
nieruchomości na obszarze scalenia. Prz. Geodezyjny nr 7/68Autor podaje wykaz i interpretację przepisów prawnych, na pod- stawie których należy przeprowadzać regulację stanu własności gruntów na obszarze scalenia. Omawia przepisy związane z porządkowaniem stanu prawnego gruntów należących do osób fizycznych, lecz podlegających przejęciu na rzecz państwa. Omawia również przepisy dotyczące gruntów państwowych, odnośnie których osoby fizyczne nabyłyby uprawnienia do otrzymania ich na własność.
UKD 333.013.6.001.1
KŁOPOTOWSKI J. — Kryteria racjonalnego doboru 
i kształtowania obszarów scalenia gruntów. Przegląd Geo
dezyjny nr 7/1968Wielkość obszaru scalenia powinna być ustalona w zależności od przewidywanych efektów ekonomicznych. Wykonanie scalenia nie powinno trwać dłużej nr 12 miesięcy. Dla terenów o _ szczególnie skomplikowanym rozdrobnieniu działek obszar scalenia nie powinien przekraczać 1000 hektarów, a przy niewielkim rozdrobnieniu działek nie powinien przekraczać 2000 hektarów.
UKD 528.531:528.46
STONAWSKA a. — Możliwości pełnego wykorzystania 
REDTY 002 Zeissa w pomiarach rolnych. Prz. Geodezyjny 
nr 7/1968 r.W artykule przeprowadzono porównanie pomiaru sytuacyjnp-wy- sokościowego wykonanego ,,REDTA 002” Zeissa z pomiarem metodą klasyczną. Porównanie przeprowadzono dla terenów silnie falistych i górskich. Stwierdzono, że pomiar ,,REDTA 002” wymaga mniejszego zespołu pomiarowego, że czas pomiaru jest krótszy, a wydajność pracy i dokładność pomiaru — większa. Większa jest również łatwość kontroli wyników pracy i dogodniejsze kartowanie.
UKD 528.022.3.088.3
ZĄBEK J. — Wpływ wychylenia łaty od pionu na pomiar 
odległości i wysokości tachymetrami jednoobrazowymi. 
Przegląd Geodezyjny nr 7 1968.. ,Autor przeprowadził- badania wpływu wychylenia laty od pionu na pomiar odległości i wysokości dla 8 dalmierzy Jednoobrazowych w tym 3 nitkowych i 5 diagramowych. Użycie łat z libelą i podpórek zwiększa dokładność przy pomiarze odległości przeciętnie o 70’/·, a przy pomiarze wysokości przeciętnie o 50·/·.
UKD 528.41801.316.4
JANUSZ W. — Kilka uwag na temat stosowanej termino
logii w pracach specjalnych z zakresu geodezji inżynie
ryjnej. Przegląd Geodezyjny nr 7 1968 r.Autorxpodaje przykłady świadczące o tym, że terminologia dotycząca wielu specjalnych prac geodezyjnych nie jest jednoznaczna. Brak jest na przykład sprecyzowania różnic pomiędzy przemieszczeniem mierzonego obiektu, jego odkształceniem i odchyłką pomiędzy projektem a obiektem zrealizowanym. Konieczne jest ścisłe sprecyzowanie używanej terminologii.



UKD 061.3:528(100) + 061.3:528.7(100)
ODLANICKI-POCZOBUTT μ. — Session of the Permanent 
Committee of the International Federation of Surveyors 
(FIG) and the Symposium of the International Society of 
Photogrammetry (SIP) in Ottava. Prz. Geod. No 7/1968.Deleguates of 17 countries took part in the Session, of the Permanent Committee of FIG which was held in Canada, in Ottava, from 16th to 21 st of September, 1968. B. J. Collins, president of FIG, presided the debates. A Symposium of the International Society of Photogrammetry took place1 in Ottava at the same time. Its subject were photomaps and ort<Jphotomaps. C Z

UKD 333.013.6
MOŚCICKI B. — Regulation of Legal Status of Some Real 
Estates on the Area of Integration. Prz. Geod. No 7/1968.The author gives an index and interpretation of legal rules which form the basis of regulating the state of land property on the ⅛ area of integration. He discusses the rules connected with putting into order the legal status concerning land belonging to individuals, yet subject to be taken over by the State. He also discusses the legal rules concerning Stale land to which individuals acquired rights of property.
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UKD 333.013.6.001.1.√* z
KŁOPOTOWSKI J. — Criteria of Rational Choice and 
Shaping of the Area for Land Integration. Prz. Geod. 
No 7/1968The size of the area for land integration should be settled according to the envisaged economic effect. The surveyor’s work should not last longer than 12 months. For territory where the désintégration of lots is especially complicated the area of integration should not, exceed 1000 hectares while in case of not particular désintégration it should not exceed 200 hectares.
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UKD 528.531:528.46
STONAWSKA a. — Possibilities of Full Use of ,,REDTA 
002” — Zeiss in Agricultural Survey. Przegl. Geod. No 7/1968.In this article the author compares two kinds of survey of position and elevation: by ,,REDTA 002” — Zeiss, and by classical methods. It was a survey of mountainous territory. It was demonstrated that measurement by ,,REDTA 002” needs a less numerous group of workes and the time of the survey is much shorter, whereas the efficiency and accuracy are higher. It is also easier to control the results of work and transfer them onto maps.
UKD 528.4:801.316.4

JANUSZ W. — Some Remarks on the Use of Terminology 
for Special Engineering Survey. Prz. Geod. No 7/1968Tlie author gives exaples showing that the terminology for special surveying works is not standardized. The same term is sometimes used in .different meanings and so there is no marked difference between< the displacement of the measured object, its deformation and tɪie deviation between the project and the realized object. It ɪs absolutely necessary to use a precise unified terminology.
UKD 528.022.3.088.3
ZĄBEK J. — The Influence of Rod Deviation from the 
Vertical on Measurement of Distance and Elevation by 
Single-Image Tacheometcr. Prz. Geod. No 7/1968. ∖The author made research on the influence of rod deviation from the vertical in measurement of distance and elevation in 8 single-image rangefinders — 3 of them wire rangefinders and 5 diagram ones. Use of rods with level tubes and of steadying poles increases the accuracy of measurement in ease of distance by about 70∙∕∙, and in case of elevation by about 50’/« on the average.
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-*  , »PBIEGLAD GEODEZYJNY
Czasopismo poświęcone geodezji, fotogrametrii WARSZAWA LIPIEC 1968 r.

i kartografii

Organ Stowarzyszenia Geodetów Polskich ROK; XL Nr 7

Prof. MICHAŁ ODLANICKI-POCZOBUTT UKD 061.3:528(100)+061.3:528.7(100)
Przewodniczący Komisji 3 FIG.

Sesja Komitetu Permanentnego Międzynarodowej Federacji Geodetów (FiG)
i Sympozjon Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego (SIP) w Ottawie

1. Organizacja Sesji FIG i Sympozjonu SIP

W dniach od 16 do 21 września 1967 roku odbyła się 
w Kanadzie w Ottawie doroczna Sesja Komitetu Perma
nentnego FIG.

W tym samym miesiącu zorganizowano w Ottawie dwa 
inne zjazdy geodezyjne, a mianowicie Sesję Komisji Kar
tograficznej Panamerykahskiego Instytutu Geografii i His
torii — PAIGH (11 ÷ 15 września 1967) oraz Sympozjon 
Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego (SIP) 
na temat map fotogrametrycznych i ortofotomap (16 ÷ 22 
września 1967). Programy Sesji FIG i Sympozjonu SIP 
przygotowano w ten sposób, aby uczestnicy obu zjazdów 
mogli brać udział we wszystkich zebraniach obu organi
zacji z tym, że w obradach FIG mogli uczestniczyć z pra
wem głosowania tylko — wydelegowani zgodnie z prze
pisami statutu Federacji — przedstawiciele stowarzyszeń 
narodowych zrzeszonych w FIG, natomiast na posiedzenia 
SIP miał prawo wstępu każdy zarejestrowany delegat. 
W zebraniach Komisji Kartograficznej PAIGH, zajmującej 
się geodezją, fotogrametrią, topografią i kartografią, mogli 
brać udział w charakterze obserwatorów wszyscy delegaci 
FIG i SIP, którzy przybyli do Ottawy wcześniej — przed 
własnymi zjazdami (w dniach 11 ÷ 15 września 1967 r.).

Wszystkie trzy organizacje — FIG, SIP i PAIGH — zo
stały zaproszone przez Kanadę do zorganizowania swoich 
konferencji w 1967 roku w Ottawie z okazji Stulecia Fe
deracji Kanady 1867—1967, obchodzonego bardzo uroczyście 
w ramach jubileuszowego programu, którego głównym 
akcentem była światowa wystawa EXPO 67 w Montrealu.

Na Sesję Komitetu Permanentnego FIG przybyli człon
kowie Zarządu Federacji i zarządów jej komisji oraz dele
gaci z 17 krajów.

Kierownictwo Federacji reprezentowali koledzy: prze
wodniczący B. J. Collins, wiceprzewodniczący E. de 
Biagi, G. Ewald i R. T. L. Rogers, sekretarz generalny 
R. Steel, skarbnik J. H. E. Jones i sekretarka administra
cyjna R. J. Rowles.

Spośród przewodniczących komisji FIG przybyli: 
V. Peevski (Kom. 2), Μ. Odlanicki-Poczobutt (Kom. 3), 
R. Perrin (Kom. 4), R. Draheim (Kom. 5), C. Dann (Kom. 7), 
A. Smith (Kom 8) i B. T. Barnard (Kom. 9). W Sesji 
wzięli udział również: sekretarz Grupy A — S. Knowles, 
sekretarz Komisji 1. — H. Topp i sekretarz Komisji 8. — 
Μ. H. W. Wells.

Następujące kraje członkowskie FIG reprezentowane 
były na Sesji Komitetu Permanentnego przez delegatów 
i obserwatorów (w nawiasach podano kolejno liczbę dele
gatów i obserwatorów): Australia (1; —), Bułgaria (1; 1), 
Czechosłowacja (1; 3), Dania (1; —), Francja (3; 2), Holan
dia (1; 1), Izrael (1; —), Kanada (10; 4), Niemiecka Repu
blika Federalna (6; 1), Polska (1; —), Stany Zjednoczone 
AP. (9; 2), Szwajcaria (1; —), Szwecja (1; —), Węgry (1; —), 
Wielka Brytania (5; —), Włochy (1; —).

W Sesji FIG i Sympozjonie SIP uczestniczyło również 
dwóch obserwatorów z Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Nie wzięły udziału w, Sesji FIG następujące kraje zrze
szone w Federacji: Argentyna, Austria, Belgia, Finlandia, 
Jugosławia, Indie, Irlandia, Jamajka, Liberia, Luksemburg, 
Maroko, Republika Południowej Afryki, Trinidad i Tobago, 
Zambia. Nie przybyli również przedstawiciele Ghany 
i Gujany, reprezentowanych obecnie w FIG przez kores
pondentów.

Na Sympozjonie SIP oprócz wymienionych już krajów 
uczestniczących w Sesji FIG, reprezentowane były: Argen
tyna, Costa Rica, Gwatemala i Salwador.

Na obie konferencje — Sesję FIG i Sympozjon SIP — 
przybyło ponad 150 uczestników i obserwatorów z około 
40 osobami towarzyszącymi, z 21 krajów.

Obrady Sesji Komitetu Permanentnego FIG odbyły się 
pod przewodnictwem kol. B. J. Collinsa, Przewodniczącego 
Federacji.

Program obrad obejmował dyskusję nad przedstawionymi 
sprawozdaniami Biura (Zarządu) i przewodniczących posz
czególnych komisji FIG, obejmującymi okres od poprzed
niej Sesji Komitetu Permanentnego w Belgradzie 
(7—12.IX.1966). Rozpatrzono również wnioski w sprawie 
dalszych prac Federacji. Między innymi przedyskutowano 
następujące sprawy z aktualnej działalności FIG:

— Współpraca Biura (Zarządu) FIG ze stowarzyszenia
mi — członkami.

— Sprawy członkowskie.
— Sprawozdanie finansowe za rok 1966 i budżet na la

ta 1967 i 1968.
— Przyszłe sesje Komitetu Permanentnego, kongresy 

geodetów i zgromadzenia ogólne FIG.
— XII Kongres Geodetów i Zgromadzenie Ogólne FIG 

w Londynie.
— Uzupełnienie i zmiana zarządów komisji technicznych 

FIG.
— Rewizja Statutu FIG.
— Słownik Geodezyjny i Bibliografia.
— Współpraca FIG z innymi organizacjami międzyna

rodowymi.

2. Z obrad Sesji FIG w Ottawie

2. 1. Współpraca Biura FIG ze stowarzyszeniami — 
członkami. Członkowie Komitetu Permanentnęgo podkreś
lili z uznaniem owocne starania Biura FIG o utrzymanie 
stałego kontaktu ze stowarzyszeniami zrzeszonymi w Fe
deracji. Istotne znaczenie dla rozwoju współpracy Kierow
nictwa FIG ze stowarzyszeniami miały, wydane w 1967 roku 
przez Biuro, trzy komunikaty ogólne o aktualnych zagad
nieniach z działalności Federacji oraz Biuletyn nr 1 
(kwiecień 1967 r.) w języku angielskim (dalsze zeszyty ma
ją być wydawane w dwóch językach — angielskim i fran
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cuskim). Należy podkreślić, że w Biuletynie opublikowano 
między innymi opracowane przez podpisanego sprawozda
nie z Sesji JubHeuszowej zorganizowanej w Collegium 
Maius Uniwersytetu Jagiellońskiego w dniu 28 październi
ka 1966 r. z okazji 400-lecia wydania „Geometrii” Sta
nisława Grzepskiego. Umieszczono również sprawozdanie 
Komisji 3 FIG, działającej pod przewodnictwem przedsta
wiciela Polski od 1961 roku.

Biuro FIG apeluje do stowarzyszeń narodowych o nadsy
łanie do Biuletynu materiałów mających znaczenie dla 
rozwoju współpracy międzynarodowej.

W roku 1967 b. Biuro włoskie FIG opublikowało spra
wozdanie z XI Międzynarodowego Kongresu Geodetów 
(Rzym, 1965)1). Sprawozdanie przesłano wszystkim stowa
rzyszeniom — członkom FIG oraz uczestnikom Kongresu.

2. 2. Sprawy członkowskie FIG. Członkowie ho
norowi FIG. Komitet Permanentny postanowił prze
dłożyć Zgromadzeniu Ogólnemu FIG w 1968 roku wniosek 
o mianowanie Prof. W. K. Bachmanna (Szwajcaria) byłego 
Sekretarza Generalnego FIG — członkiem honorowym 
Federacji.

Nowi członkowie FIG. Następujące stowarzysze
nia narodowe zostały przyjęte przez Komitet Permanentny 
w poczet członków FIG:

— Irlandia. Royal Institution of Chartered Surveyors, 
Republic of Ireland Branch.

— Jamajka. Land Surveyors Association of Jamaica.
— Trinidad i Tobago. Land Surveyors Association of 

Trinidad and Tobago.
— Zambia. Land Surveyors Society of Zambia.
Po przyjęciu w 1967 r. tych czterech stowarzyszeń — 

w skład Federacji wchodzi już 31 członków—stowarzy
szeń z 30 krajów (z USA — dwa stowarzyszenia).’

Wniosek stowarzyszenia Consiliul National al Inginerilor 
si Technicienilor z Rumunii o przyjęcie na członka FIG zo
stał zaakceptowany pod warunkiem dostarczenia brakują
cych danych o stowarzyszeniu.

Przeprowadzono dyskusję nad ponownie zgłoszonym 
wnioskiem stowarzyszenia Verband für Vermessungswesen 
und Kartographie (VfVK) in der Kammer der Technik 
z Niemieckiej Republiki Demokratycznej o przyjęcie na 
członka FIG. Wniosek ten został przedstawiony po raz 
pierwszy na Sesji Komitetu Permanentnego w Rzymie 
w 1965 r., a następnie w Belgradzie w 1966 r. W podjętej 
po raz trzeci dyskusji w Ottawie zabierali glos koledzy 
Jäger, Delong, Harry, Perrin, Peevski, Odlanicki, Draheim, 
Raum i inni. Pomimo szczegółowego i rzeczowego uzasad
nienia wniosku w memoriale VfVK oraz w dyskusji przez 
delegatów Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Węgier i innych 
uczestników Sesji — sprawa przyjęcia VfVK jako somo- 
dzielnego członka FIG i tym razem nie uzyskała poparcia 
większości członków Komitetu Permanentnego. W tej sy
tuacji przedstawiciel VfVK kol. Zimmermann wycofał 
wniosek NRD, wyrażając w swym przemówieniu ubole
wanie z powodu stanowiska zajętego przez część członków 
Komitetu Permanentnego FIG.

Członkowie korespondenci FIG. Artykuł 
8 Statutu FIG przewiduje powoływanie członków kores
pondentów FIG z krajów, które jeszcze nie mają stowa
rzyszeń geodezyjnych. W związku z tym mianowani zo
stali przez Komitet Permanentny, na wniosek Biura FIG: 
kol. Aubrey Barker z Centralnego Biura Mieszkalnictwa 
i Planowania w Gujanie — członkiem korespondentem FIG 
dla Gujany oraz kol. R. J. Simpson — Główny Inżynier 
Geodeta Ghany — członkiem korespondentem FIG dla 
Ghany.

Modyfikacja artykułu 4 Statutu FIG w 
sprawie warunków przyjmowania nowych członków. Po 
dyskusji Komitet Permanentny zaakceptował w zasadzie 
propozycję, wysuniętą już na Sesji w Belgradzie, w spra
wie przyjmowania na członków FIG zajmujących się za
wodem geodezyjnym stowarzyszeń technicznych i nauko
wych z tych krajów, które nie posiadają zawodowych sto
warzyszeń geodezyjnych zrzeszonych w Federacji na pra
wach członków. Biuro FIG zostało zobowiązane do opra
cowania projektu odpowiedniej zmiany artykułu 4 Statutu 
i przedłożenia Komitetowi Permanentnemu na następnej 
sesji, która zajmie się generalną rewizją Statutu (por. 
p. 2. 7.).

) „Xl-eme Congrès International des Géomètres Compte rendu des travaux du Congrès”, ss. 517, Roma 1967, cena 6000 lirów. Zamówienia można przesyłać do Consiglio Nazionale de-i Geometri, via Barberini 68, Roma.

Dodatkowa reprezentacja w FIG krajów 
członkowskich Federacji. Komitet Permanentny w zasa
dzie poparł propozycję Biura FIG w sprawie powoływa
nia członków dodatkowych z krajów już reprezentowa
nych w Federacji pod warunkiem, że stowarzyszenie — 
nowy członek zajmuje się zagadnieniami geodezyjnymi 
o aspektach nie występujących w problematyce stowarzy
szenia danego kraju, które już jest członkiem FIG. Biuro 
FIG przygotuje szczegółowy regulamin i warunki przyj
mowania dodatkowych członków.

W związku z powyższym Komitet upoważnił Biuro FIG 
do podjęcia decyzji w sprawie przyjęcia na członka FIG 
drugiego stowarzyszenia z Francji: Fédération Nationale 
des Chambres Syndicales de Métreurs Vérificateurs 
Conseils.

Biuro FIG prowadzi obecnie rozmowy z następującymi 
dalszymi stowarzyszeniami jako kandydatami na człon
ków Federacji:

— Association of Ontario Land Economists (Kanada),
— New Zealand Institute of Surveyors (Nowa Zelandia),
— Nigerian Institute of Surveyors (Nigeria),
— Norges Jordskirtedommer og Landmalersamband 

(Norwegia).
2. 3. Sprawozdanie finansowe za rok 1966 i budżet FIG 

na lata 1967 i 1968. Na podstawie zreferowanych doku
mentów Komitet Permanentny zatwierdził sprawozdanie 
finansowe FIG za rok 1966 (z deficytem 168,35 fr. szw.), 
budżet na rok 1967 i projekt budżetu na rok 1968. W ro
ku 1968 przewiduje się nadwyżkę 1060 fr. szw. wpływów 
nad wydatkami.

W celu ułatwienia Biuru FIG gospodarki finansowej 
Komitet postanowił, że składki roczne nie mogą być roz
kładane na raty, co proponowano na sesji w Belgradzie, 
lecz w dalszym ciągu powinny być wpłacane przez 
poszczególne kraje w dniu 1 stycznia za rozpoczynający 
się rok.

Następnie przedyskutowano definicję pojęcia „członków” 
do obliczeń składek stowarzyszeń narodowych i uzgodnio
no, że w przyszłości nie będą obliczane składki na rzecz 
FIG za członków honorowych i członków emerytów.

2. 4. Przyszłe sesje Komitetu Permanentnego oraz kon
gresy geodetów i zgromadzenia ogólne FIG. Komitet Per
manentny przyjął z podziękowaniem zaproszenia stowa
rzyszeń narodowych i biorąc pod uwagę kolejność prze
słanych wniosków, ustalił następujący plan przyszłych 
sesji Komitetu Permanentnego oraz kongresów geodetów 
i zgromadzeń ogólnych FIG.

1968, Londyn. XII Kongres Geodetów (2÷12.IX.1968),
XII Zgromadzenie Ogólne FIG (12.IX.1968) i Sesja Komite
tu Permanentnego FIG (2 i 12.IX.1968).

1969, czerwiec, Dania. Sesja Komitetu Permanentnego.
1970, wrzesień, Węgry. Sesja Komitetu Permanentnego.
1971, Wiesbaden, NRF. XIII Kongres Geodetów,

XIII Zgromadzenie Ogólne FIG i Sesja Komitetu Perma
nentnego FIG.

1972, 1973 i 1975. Miejsca dorocznych sesji Komitetu 
Permanentnego zostaną ustalone w terminie późniejszym 
(prawdopodobnie w 1972 r. — we Francji, w 1973 r. — 
w Szwecji, w 1975 r. — w AustraliiL

1974, Stany Zjednoczone AP XIV Kongres Geodetów,
XIV Zgromadzenie Ogólne FIG i Sesja Komitetu Perma
nentnego FIG.

1977, Bułgaria. XV Kongres Geodetów, XV Zgromadze
nie Ogólne FIG i Sesja Komitetu Permanentnego FIG.

2. 5. XII Kongres Geodetów, XII Zgromadzenie Ogólne 
FIG i sesja Komitetu Permanentnego FIG w Londynie. 
Na zaproszenie stowarzyszenia Royal Institution of 
Chartered Surveyors w dniach od 2 do 12 września 1968 r. 
zostanie zorganizowany w Londynie XII Kongres Geode
tów. Równocześnie odbędzie się w Londynie XII Zgroma
dzenie Ogólne FIG (12.IX.1968) oraz doroczna Sesja Komi
tetu Permanentnego (2 i 12.IX.1968).

Na Sesji Komitetu Permanentnego w Ottawie przedys
kutowano sprawozdania przewodniczącego Rady Kongre
su — Rogersa, dyrektora Kongresu — Steela i przewodni
czących wszystkich dziewięciu komisji — o stanie przygo
towań do prac kongresowych.

Tematyka Kongresu obejmuje zagadnienia podstaw nau
kowych i technicznych postępu w geodezji — w służbie 
ludzkości, pod hasłem: „The Surveyor’s contribution to 
human progress”. Przygotowywane pod tym hasłem prace 
Kongresu prowadzone będą w 9 komisjach, podzielonych 
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na trzy grupy tematyczne (A, B, C). Przedstawione zosta
ną referaty około 160 autorów.

W Grupie A na sesjach komisji 1, 2 i 3 przedyskuto
wane zostaną współczesne zadania zawodowe geodetów, 
potrzeby w zakresie szkolenia specjalistów, perspektywy 
rozwoju literatury geodezyjnej, słowników wielojęzycznych, 
bibliografii, służby informacji naukowej i technicznej oraz 
współpracy międzynarodowej, ze szczególnym uwzględnie
niem sytuacji w krajach słabo rozwiniętych.

Grupa B (komisje 4, 5 i 6), której problematyka jest 
powiązana z wykorzystaniem i zabezpieczeniem trwałego 
użytkowania zasobów naturalnych świata dla potrzeb ludz
kości, zajmować się będzie postępem naukowym i tech
nicznym w geodezji i kartografii. W szczególności referaty 
i dyskusje dotyczyć będą zagadnień fotogrametrii, obli
czeń elektronicznych, automatyzacji i zastosowania metod 
geodezyjnych w budownictwie i inżynierii itd.

Program prac Grupy C (komisji 7, 8 i 9) obejmować 
będzie w szerokim zakresie zagadnienia planowania prze
strzennego z uwzględnieniem podstaw geodezyjnych i kar
tograficznych, studiów przyrodniczych, demograficznych 
i gospodarczych, racjonalnej gospodarki terenami, proble
mów rozbudowy i przebudowy miast itd.

Istotnym uzupełnieniem programu sesji naukowych 
i technicznych, będzie wystawa instrumentów i przyrzą
dów, prac i publikacji. Przewiduje się, że poszczególni 
wystawcy organizować będą pokazy filmów oraz konfe
rencje na swoich stoiskach.

Interesujący i urozmaicony będzie plan wycieczek nau
kowych i technicznych. Należy tu wymienić przede wszyst
kim następujące wycieczki: Herstmonceux. (Royal Obser
vatory), Teddington (National Physical Laboratory), 
Garston (Building Research), Southampton (Ordnance 
Survey) łolworth (Overseas Surveys), Maidenhead (Fairey 
Surveys), Elstree (Hunting Surveys), Taunton (Hydrographic 
Department), Greater London (Planning and Housing), City 
of London (Engineering Projects) itd.

2. 6. Uzupełnienie i zmiana zarządów komisji technicz
nych FIG. Obecna kadencja przewodniczących wszystkich 
komisji zakończy się podczas XII Kongresu FIG w Lon
dynie, przy czym na następną kadencję na przewodni
czącego danej komisji nie może być powołany kandydat 
z tego samego kraju, z którego pochodzi dotychczasowy 
przewodniczący. W celu zapewnienia ciągłości prac posta
nowiono na Sesji w Ottawie uzupełnić skład zarządu 
każdej komisji stanowiskiem wiceprzewodniczącego i za
prosić wytypowane kraje do wydelegowania kandydatów 
na wiceprzewodniczących, którzy po XII Kongresie obej
mą przewodnictwo poszczególnych komisji, według na
stępującego planu:

Obecny przewodniczącynazwisko kraj Kraj zaproszony do wydelegowania wiceprzewodniczącegoKomisja
1. Działalnośćzawodowa L. MarstboomBelgia Francja2. Wykształceniezawodowe V. Peewski Bułgaria Austria3. Literatura Μ. Odlanicki-geodezyjna -Poczobutt Polska Holandia4. Kataster i urządzenia rolne R. Perrin Francja Jugosławia5. Instrumenty i metody pomiarów H. Dralieim NRF USA (ACSM)6. Geodezjainżynieryjna H. Mattliias Szwajcaria Polska7. Gospodarka tere Wielkanami w miastach C. D. Pilcher Brytania NRF8. Planowanie i roz Wielkawój miast A. Smith Szwecja Brytania9. Klasyfikacja USAgruntów B. T. Bernard (AIREA) Szwecja

W związku z tym Komitet Permanentny upoważnił Biuro 
FIG do generalnego zrewidowania Statutu i przygotowa
nia na następną sesję Komitetu projektu zmian (por. 
p. 2. 2.).

2. 8. Słownik Geodezyjny i Bibliografia FIG. Spośród 
sprawozdań poszczególnych komisji sprawy Słownika 
i Bibliografii wyodrębniono na Sesji w Ottawie (w spe
cjalnym punkcie porządku obrad), aby podkreślić znacze
nie prac Komisji 3 dla rozwoju działalności Federacji 
i możliwie jak najwnikliwiej przedyskutować trudności, 
jakie występują w realizacji zadań na tym odcinku.

Podstawę do dyskusji stanowiło wygłoszone przez pod
pisanego sprawozdanie wraz z wnioskami Biura Komisji 3.

Słownik Geodezyjny (Dictionnaire Multilingue) FIG.
Zgodnie z rezolucją XI Zgromadzenia Ogólnego FIG 

w Rzymie (1965) — Biuro Komisji 3 i Instytut Geodezji 
Stosowanej (IfAG) we Frankfurcie nad Menem prowadzą 
usilne starania o zorganizowanie Komitetu Ekspertów dla 
spraw Słownika przy tym Instytucie w celu przygotowa
nia drugiego uzupełnionego wydania Słownika z językiem 
podstawowym francuskim oraz opracowania dwóch dal
szych wersji z językami podstawowymi angielskim i nie
mieckim. W skład Komitetu mają wejść przedstawiciele 
IfAG, Narodowego Instytutu Geograficznego (Institut 
Géographique National — IGN) w Paryżu i instytucji 
Ordnance Survey Wielkiej Brytanii. Z IfAG wydelegowa
ny został K. Ebeling jako przewodniczący Komitetu Eksper
tów, z Ordnance Survey — D. C. Crouch, natomiast z IGN nie 
zgłoszono dotychczas eksperta, co utrudnia podjęcie prac 
w pełnym zakresie. Na Sesji w Ottawie kol. Perrin oświad
czył, że stowarzyszenie Ordre des Géomètres Experts 
zajmie się wytypowaniem specjalisty francuskiego do 
dalszych prac nad Słownikiem FIG. Delegatem tym ma 
być kol. Μ. Vatan, dyrektor studiów Wyższej Szkoły 
Geodetów i Topografów w Paryżu.

Kontynuowanie prac nad Słownikiem FIG utrudnia 
również słabe zainteresowanie geodetów pierwszym wyda
niem Słownika z roku 1963. W ciągu roku 1967 sprzedano 
tylko 84 egzemplarze, a z ogólnego nakładu 2000 egzem
plarzy do końca roku 1967 rozpowszechniono zaledwie 
około 1100 egzemplarzy. W związku z tym Komisja 3 FIG 
apeluje do instytucji i geodetów indywidualnych o zain
teresowanie się tą cenną pracą, zawierającą około 5500 
terminów w językach francuskim, angielskim i niemiec
kim na bazie języka francuskiego, w którym podano 
krótkie definicje poszczególnych terminów*).

Występują również duże trudności w realizacji uchwały 
FIG z 1965 r., zalecającej przetłumaczenie na inne języki 
terminów Słownika FIG i wydanie tłumaczeń w formie 
indeksów narodowych do tego Słownika. Pierwszÿ indeks 
w języku holenderskim wraz z erratą do Słownika FIG 
opublikowało Stowarzyszenie Geodetów Holenderskich3). 
W Czechosłowacji wydano w 1966 r. Słownik Geodezyjny 
w 5 językach (czeskim, angielskim, francuskim, niemieckim 
i rosyjskim), zawierający około 6000 terminów. Według 
otrzymanych informacji zaawansowane są prace nad przy- 
gotofwaniem do druku dodatków w językach polskim i wę
gierskim do Słownika FIG. Komisja 3 FIG apeluje do 
stowarzyszeń geodezyjnych z krajów o językach macie
rzystych innych niż angielski, francuski i niemiecki, 
o przyspieszenie prac nad opublikowaniem indeksów na
rodowych do Słownika FIG.

Bibliografia FIG. Międzynarodowa Bibliografia 
FIG wydawana jest przez Ośrodek Międzynarodowej Do
kumentacji Geodezyjnej w Dreźnie w ramach wydawnictwa 
,,Bibliographia Geodaetica”. Następujące kraje współpra
cują bezpośrednio z Redakcją Bibliografii FIG: Bułgaria, 
Czechosłowacja, Holandia, NRD, NRF, Polska, Węgry. Za 
pośrednictwem Międzynarodowej Asocjacji Geodezji na
stępujące kraje dostarczają materiały do Bibliografii FIG: 
Australia, Austria, Fifencja, Jugosławia, Kanada, Stany 
Zjednoczone AP., Szwajcaria, .Wielka Brytania.

Poza tym Biuro FIG zajmie się przygotowaniem wnios
ków w sprawie ewentualnego dalszego rozszerzenia składu 
zarządów komisji.

2. 7. Rewizja Statutu. Obecny Statut FIG został opra
cowany w 1950 r. i następnie zmodyfikowany w 1958 r. 

s) Sprzedaż Słownika FIG („Dictionnaire Multilingue de la FIG” — „DMG”) prowadzi księgarnia wydawnicza: N. V. UITGE- VERIJ „ARGUS”, ,s — GRAVENHAGE, Zwarteweg 1, Holandia. Cena jednego egzemplarza — 25 fl. h. (guldenów holenderskich) dla członków FIG, 45 fl. li. — dla instytucji i osób spoza FIG.s) „Dictionnaire Multilingue de la FIG Index Néerlandais", 196fi, Nederlandse Landmeetkundige Federatie. Cena 10 fl. h.
271



Pełny rozwój prac bibliograficznych FIG można będzie 
osiągnąć po pozyskaniu współpracy pozostałych krajów 
z Redakcją.

Rozpowszechnianie wydawnictwa ,,Bibliographia Geoda- 
etica” jest bardzo słabe. Według stanu z września 1967 r. 
zeszyty Bibliografii FIG prenumerowane są przez 150 in
stytucji i osób z 28 krajów, a liczba nabywców kart do
kumentacyjnych wynosi zaledwie 60. Komisja 3 FIG ape
luje do stowarzyszeń geodezyjnych poszczególnych krajów 
o zainteresowanie ogółu geodetów pracami bibliograficz
nymi w celu rozszerzenia kręgu prenumeratorów4).

l) Zamówienia na prenumeratę zeszytów i kart dokumentacyjnych ,,Bibiiographia Geodaetica" przyjmuje Deutscher Buch- Export und Import, GmbH, Leipzig C-l, Postschiiessfach 276, NRD Iub Akademie-Verlag, GmbH, Berlin W. 8, Leipziger — Str. 3—4, NRD. Zamówienia na prenumeratę tylko - kart dokumentacyjnych można przesyłać również do Bureau Central de l’Association Internationale de Géodésie, 19 rue Auber, paɪris 9e, Francja lub do Zentralstelle für Internationale Dokumentation der Geodäsie, Dresden A-27, George-Bahr-Strasse 7, NRD.ä) Unia Międzynarodowych Asocjacji Technicznych — Union des Associations Techniques Internationales.

Staraniem Komisji 3 FIG zorganizowana została w 1965 r. 
MiQdzyasocjacyjna Komisja Bibliografii (FIG, AIG, SIP, 
AIC) dla uzgadniania zakresu bibliografii poszczególnych 
asocjacji i zagadnień technicznych, związanych z wydawa
niem bibliografii. Najbliższa sesja tej Komisji odbędzie 
się w Londynie podczas XII Kongresu Geodetów 
(6 i 7.IX.1968). Przewodnictwo Komisji na okres 1967/1968 
powierzono podpisanemu.

2.9. Współpraca FIG z innymi organizacjami międzyna
rodowymi. Sekretarz Generalny FIG kol. Steel złożył wi
zytę w siedzibie ONZ w Nowym Jorku, gdzie przeprowa
dził rozmowy z przedstawicielami Ośrodka Mieszkalnictwa, 
Budownictwa i Planowania oraz Służby Kartograficznej 
Departamentu Sekretarza Generalnego ONZ. W wyniku 
tych rozmów został zaproszony kol. D. MacDonald (Austra
lia) jako przedstawiciel FIG na V Regionalną Konferencję 
Kartograficzną zorganizowaną w marcu 1967 r. w Can
berra pod auspicjami Komisji Ekonomicznej ONZ dla 
Azji i Dalekiego Wschodu. W sprawozdaniu z Konferencji 
podkeślono rolę takich organizacji międzynarodowych, — 
jak Międzynarodowa Asocjacja Kartograficzna (AIC), Mię
dzynarodowa Federacja Geodetów (FIG), Międzynarodowa 
Unia Geodezyjno-Geofizyczna (UGGI), Międzynarodowe 
Towarzystwo Fotogrametryczne (SIP), — dla rozwoju geo
dezji, fotogrametrii i kartografii jako dyscyplin o pod
stawowym znaczeniu dla postępu gospodarczego krajów. 
Następnie Konferencja zaleciła poszczególnym państwom 
udział w pracach tych międzynarodowych organizacji geo- 

' dezyjnych w charakterze jej członków.
Dalszym wynikiem wizyty kol. Steela w Nowym 

Jorku było złożenie wniosku o przyjęcie FIG do ONZ 
z głosem doradczym na prawach organizacji nierządowej.

Biuro FlG złożyło wizytę w organizacjach UNESCO 
i UATI5) w Paryżu w lutym 1967 i zaprosiło przedsta
wiciela UNESCO na Kongres FIG w Londynie w 1968 r. 
w celu przedyskutowania i uzgodnienia wniosków w spra
wie udziału Federacji w pracach UNESCO związanych 
z organizacją pomocy dla krajów słabo rozwiniętych.

Rozmowy z przedstawicielami organizacji UATI, dzięki 
której FIG otrzymała w swoim czasie dotację UNESCO 
na wydanie Słownika Geodezyjnego, kontynuowane były 
przez delegata FIG prof. Baardę (Holandia) podczas 
XIV Zgromadzenia Ogólnego Międzynarodowej Unii Geo- 
dezyjno-Geofizycznej we wrześniu i październiku 1967 r. 
w Szwajcarii.

Na Kongres FIG w Londynie zaproszono również przed
stawiciela Organizacji dla Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) 
Narodów Zjednoczonych dla przedyskutowania kierunków 
współpracy FIG z FAO.

Przedstawiciel FIG kol. Perrin (Francja) wziął udział 
w Kongresie FAO w lutym 1967 r. w Paryżu, a człon
kowie Prezydium Komisji 3 FIG kol. Odlanicki i kol. 
Rogge w sesji Międzyasocjacyjnej Komisji Bibliografii 
w październiku 1967 r. w Lucernie.

3. Sympozjon Międzynarodowego Towarzystwa Fotogra
metrycznego (SIP) w Ottawie

Jak już wspomnieliśmy w p. 1, równolegle z Sesją FIG 
odbył się w Ottawie Sympozjon SIP na temat fotomap 

i Ortofotomap (obrady FIG prowadzono przed południem, 
SIP po południu, a ostatni dzień 22 września poświęcono 
całkowicie na prace SIP).

Sympozjon został zorganizowany przez działającą pod 
przewodnictwem kol. T. J. Błachuta Grupę Studiów nr 3 
Komisji IV (Opracowanie map) SIP i stowarzyszenie The 
Canadian Institute of Surveying.

W przemówieniu inauguracyjnym Przewodniczący SIP 
kol. Harry (Szwajcaria) podkreślił, że celem Sytmpozjonu 
powinno być nie poszukiwanie generalnego rozwiązania 
zasad sporządzania i zastosowań map kreskowych, fotomap 
i ortofotomap, lecz przedyskutowanie zalet i braków 
istniejących i proponowanych metod w celu umożliwienia 
Wyboru optymalnych sposobów wykonania postawionych 
zadań w określonych warunkach.

W programie obrad Sympozjonu można było wyodręb
nić następujące grupy tematyczne: instrumenty, technolo
gia opracowania fotomap i ortofotomap, zastosowania 
ortofotomap.

O instrumentach mówili w swoich referatach: U. V. He- 
lava z USA (podał ogólne omówienie elektronicznych 
i optycznych ortoprojektorów, jak „AS-11C”, „OMI PA-C 
Orthoprinter”, „Automated Multiplex Orthoprinter”), 
G. Parenti z Włoch (o optycznym Ortoprojektorze ,,OMI 
AP-C Orthoprinter”), F.J. Doyle z USA (o Stereomacie 
produkcji Wilda „B8 Stereomat”, R. K. Bean z USA 
(o Ortofotoskopie ,,Orthophotoscop T-64”), C. Vigneron 
z Francji (o przyrządzie ,,Ortophotographe Type 693” — 
rys. 3), H. K. Meier z NRF i E. Gigas z USA (o przy
rządzie ,,Orthoprojektor Gigas-Zeiss"). W referatach i oży
wionej dyskusji omówiono w szerokim zakresie instru
menty optyczne i elektroniczne stosowane do wyko
nywania Ortofotografii sytuacji, a także Ortofotografii 
sytuacji z warstwicami. Na wystawie demonstrowano 
instrumenty ,,Orthophotographe Type 693”, ,,Orthophoto- 
scop T-64”, ,,Orthoprojektor Gigas-Zeiss (GZI)”.

Technikę sporządzania fotomap przedstawili w swoich 
referatach: F. Raum z Węgier („Sporządzanie fotomap 
Wielkoskalowych na Węgrzech”), R.M. Campodonico 
z Argentyny („Doświadczenia w zakresie sporządzania 
i wykorzystania fotomap”), J.G.M. Arkesteyn z Holandii 
(„Holenderskie doświadczenia z fotomapami”).

Zagadnieniami ortofotomap zajęli się w referatach: 
G. Masson D’Autume z Francji („Nowa koncepcja ortofo- 
tografii”), B. Dubuisson z Francji („Integracja ortofoto- 
planów w fotogrametrii kartograficznej”), N. Oprescu 
z Rumunii („Niektóre możliwości i perspektywy sporzą
dzania ortofotomap”), R. Foerstner z NRF, P. A. Guzman 
z Salwadoru i O. Johansson ze Szwecji (o doświadczeniach 
w zakresie zastosowania Ortoprojektora Gigas-Zeiss), 
R. Macchia z USA („Jakość i możliwości zastosowania 
Ortofotografii — UNAMACE Orthophotos”), A.N. Nowicki 
z USA („Zastosowanie fotomap i ortofotomap w wojsko
wej służbie kartograficznej”), S.H. Collins z Kanady 
(o stereoskopowych Ortofotografiach), W.A. Radliński 
z USA (,,Ortofotomapa kontra mapie konwencjonalnej”).

Do publikacji Sympozjonu dodatkowo zgłosili swoje pra
ce: J. Visse (Holandia) — o doświadczeniach z ortoprojek- 
torem Zeissa GZ-I w ITC w Delft; T. J. Błachut (Kana
da) — o dalszym rozwoju techniki Ortofotograficznej oraz
L. van Zuylen (Holandia) — o Ortofotografii, ortofotoma- 
pach i aktualizacji map podstawowych.

Na wystawie pokazano interesujące przykłady fotomap 
i ortofotomap, jak stereoskopowe Ortofotografie Collinsa, 
eksperymentalna wielobarwna ortofotomapa z warstwica
mi 1 : 10 000 Błachuta, eksperymentalny wielobarwny 
ortofotoplan 1 : 24 000 Służby Geologicznej USA, ortofoto- 
plan 1 : 7 000 miasta Ottawy itd.

W wypowiedziach referentów i dyskutantów podkre
ślane były w sposób przekonywujący istotne zalety orto
fotomap, jak bogactwo informacji o terenie, szybkość wy
konania, oszczędność kosztów. Wymiana zdań pomiędzy 
wybitnymi specjalistami wskazała szereg możliwości dal
szego postępu naukowego i technicznego w zakresie roz
woju metod i konstrukcji instrumentów dla sporządzania 
ortofotomap.

Szeroko zarysowują się możliwości zastosowania orto
fotomap w różnych dziedzinach techniki i badań tereno
wych, przede wszystkim w planowaniu regionalnym, 
w urbanistyce, w studiach geologicznych, przy projekto
waniu i budowie dróg, w topografii wojskowej itd. Należy 
jednak zaznaczyć, że pełne wykorzystanie bogactwa treści 

272



Ortofotomapy wymagać będzie pewnego przygotowania 
specjalistów różnych dziedzin, przyzwyczajonych do łat
wej i prostej interpretacji tradycyjnych map kreskowych.

Materiały Sympozjonu zostały opublikowane w czaso
piśmie „The Canadian Surveyor” (No 1/1968).

Szybki rozwój Ortofotografii i jej zastosowań w foto
grametrii wprowadza szereg nowych i często rozbieżnych 
u poszczególnych autorów pojęć i definicji. W związku 
z tym Grupa Studiów IV-3 SIP powołała, zgodnie z suge
stiami uczestników Sympozjonu w Ottawie, zespół, któ
remu powierzono opracowanie i uzgodnienie terminologii 
dotyczącej fotomap i ortofotomap. Do zespołu zaproszony 
został przedstawiciel Polskiego Towarzystwa Fotograme
trycznego. G)

4. Wystawy, wycieczki, spotkania

W dniach 16 i 23 września 1967 r. uczestnicy Sesji FIG 
i Sympozjonu SIP zwiedzili wystawę światową EXPO 67 
w Montrealu, urządzoną z imponującym rozmachem 
z okazji IOO-Iecia Kanady. Głównym tematem wystawy 
było hasło humanistyczne: Ziemia dla ludzi — Terre des 
Hommes — Man and his World. W każdym pawilonie 
62 państw całego świata przedstawiono środowisko natu
ralne przyrodnicze i jego związki z kulturą, nauką i róż
nymi przejawami życia i myśli ludzkiej. Problematykę 
wystawy podzielono na pięć grup tematycznych, zilustro
wanych w każdym pawilonie lub w zespołach pawilonów:

Człowiek Twórca — Le Génie créateur de ΓHomme — 
Man the Creator

Człowiek we Wspólnocie miejskiej — L’Homme dans 
la Cité — Man in the Community

Człowiek badacz Wszechświata — L’Homme interroge 
FUnivers — Man the Explorer

Człowiek przy Pracy — L’Homme à FOeuvre — Man 
the Producer

Człowiek i Rolnictwo — L’Homme et FAgriculture — 
Man the Provider.

Emblemat wystawy EXPO 67 wyraża siłę przyjaźni 
ludzkiej na świecie: na obwodzie koła symbolizującego) Sprawozdanie ogólne z Ses)i FIG ɪ Sympozjonu SIP zostało Zreferoiwane przez podpisanego na posiedzeniu Prezydium Zarządu Głównego i członków Głównej Komisji Współpracy z Zagranicą SGP w dniu 6.XI.1967 r. w warszawie. 

kulę ziemską artysta rozmieścił bliźniaczo stare krypto- 
gramy wyobrażające stojących ludzi z rękoma wzniesio
nymi do góry.

Tematykę geodezyjną przedstawiono w sposób interesu
jący w pawilonach kanadyjskich, podkreślając znacze
nie naukowe, techniczne i gospodarcze fotogrametrii. Na 
uwagę geodetów zasługuje również pozostawiony na stałe 
na terenach wystawowych pawilon USA zbudowany 
w kształcie bryły ziemskiej i nazwany oficjalnie „kulą 
geodezyjną” — „sphère géodésique”.

W Ottawie uczestnicy obu zjazdów mieli okazję zazna
jomienia się ze wspomnianą już w p. 3 wystawą instru
mentów i opracowań fotogrametrycznych ze szczególnym 
uwzględnieniem ortofotomap. Zorganizowano również wy
cieczki naukowo-techniczne do laboratoriów fizyki i foto
grametrii Narodowego Instytutu Badawczego (National 
Research Council), do Urzędu Geodezji i Kartografii Mi
nisterstwa Energetyki, Górnictwa i Surowców (Surveys 
and Mapping Branch of Department cf Energy, Mines and 
Resources), do Urzędu Rekonstrukcji i Rozwoju Rolnictwa 
(Agricultural Rehabilitation and Development Admini
stration).

Miłą atrakcją był zorganizowany po sesji inauguracyj
nej występ zespołu artystycznego z programem na temat 
folkloru geodezyjnego Kanady („Un conte folklorique de 
Farpentage au Canada”). Aktorzy-geodeci przenieśli 
uczestników konferencji w atmosferze wspaniałego hu
moru w interesujące sytuacje pracy i życia codziennego 
geodetów kanadyjskich w różnorodnych warunkach geo
graficznych rozległych obszarów Kanady. W oryginalnych 
wesołych skeczach, żywych i dowcipnych dialogach, 
w komicznych sytuacjach, z piosenkami i tańcami w stro
jach regionalnych — spotkali się na scenie geodeci jako 
zwiastunowie wiosny, wykonując następnie swoje zada
nia w Iecie i w jesieni wśród rybaków wybrzeża wschod
niego, rolników prowincji Quebec, górników Ontario, po
między cowboy’ami i farmerami prerii, z drwalami Ko
lumbii Brytyjskiej, w towarzystwie Indian i Eskimosów 
północnej Kanady. Uczestnicy konferencji z entuzjazmem 
przyjęli artystyczną interpretację życia i pracy geodety 
w terenie, chyba pierwszą oryginalną tego rodzaju próbę.

Sprawną organizacją obrad i okazywaną wszędzie 
szczerą gościnnością gospodarze obu konferencji stworzyli 
uczestnikom obrad dogodne warunki pracy i umożliwili 
nawiązanie bezpośrednich kontaktów koleżeńskich w ser
decznej atmosferze na kilku spotkaniach towarzyskich i na 
uroczystym bankiecie pożegnalnym wydanym przez Rząd 
Kanady.

Mgr BOLESŁAW MOŚCICKI UKD 333.013.6

Regulowanie stanu prawnego niektórych nieruchomości na obszarze scalenia
Istota obecnych scaleń jest nieco odmienna od istoty 

scaleń typu klasycznego. Poza likwidacją szachownicy 
w gospodarstwach średniorolnych i tworzeniem na tej 
bazie zdrowych strukturalnie i ekonomicznie warsztatów 
rolnych, dostosowanych do wdrażania nowych zdobyczy 
nauki i techniki, wydane obecnie przepisy uchwalone 
przez Sejm w dniu 24.1.1968 r. trzy zasadnicze ustawy: 
o scaleniu gruntów, o rentach i innych świadczeniach dla 
rolników przekazujących nieruchomości rolne na własność 
państwa oraz o przymusowym wykupie nieruchomości 
wchodzących w skład gospodarstw rolnych (Dz. U. nr 3 
z 1968 r.), stanowią ważny instrument prawny regulujący 
szeroki wachlarz zagadnień powstałych na bazie społecz
no-gospodarczych przemian zachodzących na wsi. Do tych 
zagadnień można załączyć między innymi:

— likwidację szachownicy gruntów należących do go
spodarstw państwowych i spółdzielczych;

ustalenie odpowiedniej lokalizacji poszczególnych 
grup gospodarstw chłopskich pod kątem poziomu pro
dukcji, siły roboczej, istnienia następców do dalszego pro
wadzenia warsztatu rolnego, wieku właściciela gospodar
stwa, zadłużeń gospodarstwa wobec państwa itp„

porządkowanie stanu prawnego gruntów należących 
formalnie do osób fizycznych a podlegających przejęciu na 
rzecz państwa,

— komasowanie gruntów należących do Państwowego 
Funduszu Ziemi i ustalanie odpowiednich odbiorców na te 
grunty, np. PGR, RSP, gospodarstwa indywidualne,

— rezerwowanie gruntów na cele użyteczności publicz
nej, drogi, rowy itp.

Z uwagi na złożoność zagadnienia trudno jest tutaj wy
mienić cały wachlarz zagadnień, które w toku scalenia 
będą mogły znaleźć prawne uregulowanie.

Prace scaleniowo-wymienne powinny być prowadzone 
terminowo, prawidłowo pod względem technicznym i for
malnym. Skuteczność i wartość prowadzonych prac sca
leniowych uwarunkowana jest nie tylko jakością doko
nywanych w trakcie scalenia zabiegów technicznych, ale 
również i jakością prac przygotowawczych, przeprowadzo
nych na obszarze scalenia przed rozpoczęciem prac te
chnicznych.

Dobrze przeprowadzone prace przygotowawcze, doty
czące zwłaszcza formalno-prawnej strony tego zagadnie
nia. gwarantują ochronę praw i interesów uczestników 
scalenia, ułatwiają opracowanie gospodarczo-przestrzen- 
nych założeń do projektu, czynią pracę techniczną mniej 
przewlekłą, a zatem i mniej kosztowną oraz przyczyniają 
się skutecznie do uzyskania w wyniku scalenia należy
tych efektów gospodarczych. Ponieważ jednak prace przy
gotowawcze mają na celu ułatwienie, a zatem i przy-
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śpieszenie prac scaleniowych, dlatego też uważać należy, 
aby przesadna troska o formalną ich precyzję nie utrud
niła i nie przewlekała realizacji celów ustawy.

Zakres i charakter prac przygotowawczych

Zwykle pewna część gruntów objętych scaleniem ma 
uregulowany stan własności. Odpada zatem w odniesieniu 
do tej części gruntów obowiązek dokonyλvania przewle
kłych, a niekiedy i żmudnych dochodzeń dotyczących 
ustalenia ich stanu własnościowego. Występują jednak 
przypadki, kiedy w granicach obszaru scaleniowego znaj
dują się grunty o nie uregulowanym stanie własnościowym, 
utrudniającym planową realizację założeń.

Mogą to być grunty:
a) należące formalnie do osób fizycznych, a podlegające 

przejęciu na rzecz państwa na podstawie różnych tytułów 
prawnych (przy czym przejęcia gruntów na rzecz pań
stwa jeszcze nie dokonano),

b) należące formalnie do państwa, przy czym jednak 
osoby fizyczne nabyły uprawnienia do otrzymania tych 
gruntów na własność, na zasadzie odpowiednich przepisów 
prawnych,

c) należące do osób fizycznych, a pozostające w fak
tycznym władaniu samoistnych posiadaczy, np. grunty 
użytkowane przez nieformalnych nabywców, użytkowane 
przez spadkobierców na podstawie nieformalnego działu 
spadku itp.

Uregulowanie w ramach prac przygotowawczych stanu 
własnościowego gruntów wymienionych w pkt a) i b), jest 
niezmiernie pilnym i ważnym zadaniem. Należyte wyko
nanie tych prac pozwoli ostatecznie określić obszar grun
tów państwowych znajdujących się na obszarze scalenia, 
co jest rzeczą konieczną. Nie jest natomiast konieczne 
porządkowanie w ramach prac przygotowawczych stanu 
własnościowego gruntów wymienionych w punkcie c). Po
rządkowanie stanu własnościowego tych gruntów pochło
nęłoby niewspółmiernie dużo wysiłku i czasu, pozostając 
bez większego wpływu na efekty gospodarcze przeprowa
dzanego scalenia albo wymiany gruntów. W takich przy
padkach za podstawę wyjściową trzeba uważać stan po
siadania gruntów, ponieważ uczestnikiem scalenia lub wy
miany może być zarówno właściciel gruntów, jak i jego 
samoistny posiadacz. Stan posiadania nie przesądza jesz
cze o tytule własności, który może być prawnie uregulo
wany i w okresie późniejszym, po scaleniu.

Przejmowanie gruntów na rzecz państwa

Stan własnościowy gruntów należących formalnie do 
osób fizycznych a podlegających przejęciu na rzecz 
państwa na podstawie różnych tytułów prawnych wy
maga niezwłocznego uporządkowania, które może być do
konywane na zasadzie następujących przepisów:

1) dekretu z 8.ΓΠ.1946 r. — o majątkach opuszczonych 
i poniemieckich (Dz. U. nr 13, poz. 87 z 1946 r.), 
według którego majątkiem opuszczonym jest wszelki ma
jątek ruchomy i nieruchomy osób, które w związku 
z wojną (1939 roku) utraciły jego posiadanie, a następnie 
nie odzyskały go. Państwo nabywa przez przedawnienie 
(zasiedzenie) własność majątku opuszczonego z upływem 
10 lat, licząc od końca roku kalendarzowego, w którym 
wojna została ukończona, tj. od 31.XII.1945 r. Stwierdzenie 
nabycia przez państwo własności nieruchomości opuszczo
nej następuje w drodze sądowej, na wniosek Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium PRN, właściwego ze 
względu na położenie nieruchomości. Postanowienie 
sądu, stwierdzające nabycie przez państwo własności nie
ruchomości przez zasiedzenie, stanowi podstawę do ujaw
nienia prawa własności państwa w księdze wieczystej.

Jeżeli taki przypadek zaistnieje na obszarze scalenia, 
wówczas organ rolny szczebla powiatowego powinien wy
stąpić z odpowiednim wnioskiem do sądu o stwierdzenie 
nabycia przez państwo własności nieruchomości przez za
siedzenie. W przypadku nieuwzględnienia wniosku przez 
sąd istnieje jeszcze możliwość przejęcia nieruchomości na 
rzecz państwa — bez odszkodowania — w drodze admi
nistracyjnej na podstawie art. 9 ustawy z dnia 12.III.1958 r. 
(Dz. U. nr 17, poz. 71 z 1958 r.). Decyzje o przejęciu ta
kich gruntów na własność państwa podejmuje Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium PWRN, właściwej ze 
względu na położenie nieruchomości;

2) dekretu z 27.VII.1949 r. — o przejęciu na własność
państwa nie pozostających w faktycznym władaniu właści
cieli nieruchomości ziemskich, położonych w niektórych 
powiatach województw: białostockiego, lubelskiego, rze
szowskiego i krakowskiego (Dz. U. nr 46, poz. 339 
z 1949 r.). ,

Przepisy cytowanego dekretu umożliwiają przejmowanie 
na własność państwa nieruchomości rolnych, położonych 
na terenie określonym w tym dekrecie, jeżeli nie pozo
stawały one w dniu wejścia w życie tego dekretu i nie 
pozpstają nadal w faktycznyfti władaniu właścicieli. Kon
kretnie dotyczy to nieruchomości osób, które zostały z tego 
terenu przesiedlone i którym w myśl przepisów tego 
dekretu przysługiwało prawo otrzymania na własność go
spodarstw zamiennych na innym terenie,

O przejęciu takich nieruchomości rolnych na własność 
państwa orzeka organ rolny szczebla powiatowego. De
cyzja o przejęciu nieruchomości stanowi podstawę do 
ujawnienia prawa własności państwa w księdze wieczy
stej. Zdarzyć się może, że tego rodzaju nieruchomości 
znajdą się na obszarze scalenia. Organ rolny szczebla 
powiatowego rozważy przeto możliwość wydania w tym 
przedmiocie odpowiednich decyzji regulujących ostatecz
nie stan własnościowy gruntów;

3) dekretu z 18.IV.1955 r. o uwłaszczeniu i uregulowaniu 
innych spraw związanych z reformą rolną i osadnictwem 
rolnym (Dz. U. nr 14, poz. 78 z 1959 r.).

Na mocy tego dekretu gospodarstwo rolne (działka pra
cownicza, rzemieślnicza itp.), nabyte na podstawie prze
pisów o przeprowadzeniu reformy rolnej lub o ustroju 
rolnym i osadnictwie, lecz opuszczone przez właściciela 
przed wejściem w życie tego dekretu, tj. przed 29.IV.1955r. 
przechodzi z mocy prawa na własność państwa bez od
szkodowania. Państwo nabywa własność tych gospodarstw 
z mocy samego przepisu. Przejście gospodarstw na włas
ność państwa z mocy prawa stwierdza organ rolny szcze
bla powiatowego na podstawie decyzji niezbędnej do 
ujawnienia prawa własności państwa nabytej nierucho
mości w księdze wieczystej. Decyzja taka posiada cha
rakter deklaratywny; nie rodzi ona skutków prawnych, 
stwierdza jedynie fakt przejścia określonych gruntów na 
rzecz państwa z mocy prawa.

Gospodarstwa opuszczone przez właścicieli po 29.IV.1955 
nie przechodzą na własność państwa z mocy prawa, lecz 
mogą być przejęte na rzecz państwa na podstawie art. 2 
ustawy z 15.VII.1961 r. (Dz. U. nr 32, poz. 161 z 1961 r.). 
Decyzja o przejęciu nieruchomości stanowi podstawę do 
ujawnienia prawa własności państwa w księdze wieczy
stej; posiada ona charakter prawotwórczy, co oznacza, że 
własność gruntów przechodzi na rzecz państwa z chwilą 
podjęcia takiej decyzji.

W świetle tej ustawy mogą być przejęte na rzecz pań
stwa także gospodarstwa nie pochodzące z reformy rolnej 
i osadnictwa rolnego, w odniesieniu do których odpowieɪ 
dni artykuł dekretu nie miał do tego czasu zastosowania.

Stan prawny gruntów położonych na obszarze scalenia, 
co do których zachodzą cechy opuszczenia, wymaga nie
zwłocznego uregulowania przez wydanie odpowiednich 
decyzji stwierdzających przejście takich gruntów na rzecz 
państwa jako opuszczonych przez właścicieli:

4) ustawy z 12.III.1958 r. — o sprzedaży państwowych 
nieruchomości rolnych oraz uporządkowaniu niektórych 
spraw związanych z Przenrowadzeniem reformy rolnej 
i osadnictwa rolnego (Dz. U. nr 17, poz. 71 z 1958 r.).

Stosownie do art. 9 tej ustawy, nieruchomości rolne 
i leśne, objęte we władanie państwa do dnia wejścia jej 
w życie, przejmuje się na własność państwa bez względu 
na ich obszar, jeżeli znajdują się one nadal we władaniu 
państwa lub zostały przekazane przez państwo w użytko
wanie innym osobom fizycznym lub prawnym.

Termin „władanie państwa”, użyty w tym artykule, 
oznacza władanie zrealizowane nie tylko przez jakąkol
wiek jednostkę organizacyjną podporządkowaną PRN, ale 
również i przez organa administracji państwowej nie pod
porządkowane prezydium, a także jednostki nie będące 
organami administracji państwowej, np. przedsiębiorstwa 
państwowe, instytucje naukowe, kulturalne, socjalne itp. 
pod warunkiem, że wymienione jednostki władają tymi 
nieruchomościami w imieniu państwa, a nie — własnym.
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Podkreślić należy, że przepis art. 9 tej ustawy posiada 
zastosowanie również i do gruntów stanowiących gospo
darstwa proboszczowskie, jeżeli w stosunku do tych grun
tów spełnione zostaną przytoczone przesłanki. Przejęcie 
gruntu następuje bez odszkodowania. Decyzję o przejęciu 
nieruchomości podejmuje właściwy terytorialnie Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa PPRN;

5) ustawy z 28.VI.1962 r. — o przejmowaniu niektórych 
nieruchomości rolnych w zagospodarowanie lub na włas
ność państwa oraz o zaopatrzeniu emerytalnym właścicieli 
tych nieruchomości i ich rodzin (Dz. U. nr 38, poz. 166 
z 1962 r.) — zmienionej z 24.1.1968 r. (Dz. U. nr 3, poz. 15 
z 1968 r.).

ustawa z 28.VI.1962 r. przyjmuje obecnie tytuł — 
„o przejmowaniu nieruchomości rolnych na własność 
pans u w a z.a zaiegie nai<_znosci . W swietie jej przepisów 
może uyc wszczęte postępowanie o przymusowe przejęcie 
na wiasńość państwa nieruchomości rolnej lub jej części 
za „należności scalone”. Termin ten obejmuje następujące 
należności: podatkowe, pochodzące z obowiązkowych do
staw, z tytułu składek na rzecz PZU, z tytułu Iunduszn 
gromadzkiego, nie spłacone w terminie pożyczki bankowe, 
nie spłacone zaliczki kontraktacyjne, zaległości z tytułu 
opłat: eletryfikacyjnych, melioracyjnych a także należ
ności Prz oraz isanku Rolnego związane ze sprzeuazą nie
ruchomości.

Przejęta na rzecz państwa może być tylko taka część 
gruntów, jaka według oszacowania wystarczy na zaspoko
jenie należności scalonych. Jeżeli jednak przejęcie części 
gruntów spowodowałoby podział ,tej nieruchomości sprzecz
ny z interesem społeczno-gospodarczym, a zadłużenie prze
wyższa 50,l∕o wartości gruntów wchodzących w skład tej 
nieruchomości, przejęta może być całość gruntów z wyjąt
kiem gruntów pod budynkami, które mogą być również 
Przejęte na rzecz państwa w przypadku, gdy są one ko
nieczne do prawidłowego zagospodarowania gruntów.

Przymusowe przejęcie w całości lub w części nierucho
mości rolnej na własność państwa następuje na podstawie 
postanowienia właściwego terenowo sądu powiatowego, na 
wniosek organu finansowego szczebla powiatowego, w wy
konaniu uchwały PPRN. Postanowienie sądu o przejęciu 
na własność państwa całości lub części nieruchomości sta
nowi podstawę do wykreślenia z księgi wieczystej do
tychczasowego właściciela i wpisania do niej prawa włas
ności państwa.

Prezydia PRN posiadają dostateczne rozeznanie co do 
gospodarstw zadłużonych znajdujących się na ich terenie. 
Nie ma zatem przeszkód do niezwłocznego wszczęcia przez 
prezydia PRN postępowania zmierzającego do przejęcia ta
kich nieruchomości, znajdujących się na obszarze scale
nia lub ich części na własność państwa;

6) ustawy z 24.1.1968 r. — o rentach i innych świadcze
niach dla rolników przekazujących nieruchomości rolne 
na własność państwa (Dz. U. nr 3, poz. 15 z 1968 r.).

Według tej ustawy właściciel gospodarstwa bądź jego 
posiadacz samoistny może przekazać wszystkie nierucho
mości wchodzące w skład jego gospodarstwa na rzecz 
państwa, o ile gospodarstwo to obejmuje co najmniej 5 ha 
użytków rolnych, jeśli państwo jest zainteresowane prze
jęciem tych gruntów, to znaczy — jeśli ma możliwość na
leżytego ich zagospodarowania. W zamian za przejętą 
nieruchomość państwo zapewnia rolnikowi (jeśli ukończył 
40 lat lub stał się inwalidą) określone świadczenia pie
niężne.

Ponadto rolnikowi przysługują świadczenia w naturze, 
jak również prawo dożywotnego użytkowania działki grun
tu określonej wielkości. Może on sobie również zatrzymać 
budynki stanowiące w tym przypadku odrębny od gruntu 
przedmiot własności. Przechodzą one z chwilą śmierci 
rolnika na własność państwa.

Rolnik może przekazać na rzecz państwa także i budyn
ki w zamian za dodatek do renty i bezpłatne dożywotnie 
użytkowanie lokalu mieszkalnego i pomieszczeń gospodar
czych w przejętych lub innych budynkach.

Państwo, na wniosek rolnika, może również przejąć na 
własność część nieruchomości wchodzącą w skład jego 
gospodarstwa, jeżeli obszar tej części obejmuje co najmniej 
5 ha użytków rolnych. W zamian za przekazaną część nie
ruchomości rolnikowi przysługuje ekwiwalent w wysokości 
50% renty.

Decyzje o przejęciu nieruchomości na własność państwa 
wydaje właściwy do spraw rolnych organ PPRN. Ostatecz
na decyzja wydana w tym przedmiocie stanowi podstawę 
do ujawnienia w księdze wieczystej prawa własności pań
stwa. Wnioski rolników złożone do organów rolnych, do
tyczące tego zagadnienia, wymagają niezwłocznego roz- 
potrzenia;

7) ustawy z 24.1.1968 r. — o przymusowym wykupie nie
ruchomości wchodzących w skład gospodarstw rolnych 
(Dz. U. nr 3, poz. 14).

Stosownie do przepisów tej ustawy nieruchomości 
wchodzące w skład gospodarstw rolnych mogą być przy
musowo wykupione, jeżeli gospodarstwa te wykazują niski 
poziom produkcji, wskutek zaniedbania, a w szczególności 
wskutek niekorzystania ze środków wpływających na 
wzrost produkcji rolnej.

Przymusowy wykup nieruchomości przeprowadza się 
w drodze licytacji, którą obejmuje się wszystkie nierucho
mości wchodzące w skład gospodarstwa, z wyjątkiem za
grody (siedliska) i działki przyzagrodowej o obszarze 
0,2 ha. Licytację przeprowadza właściwy do spraw rol
nych organ PPRN. Decyzje o wszczęciu postępowania przy
musowego wykupu oraz decyzje o zatwierdzeniu licytacji 
i przejęciu własności na nabywcę wydaje PPRN.

Nabywcą gospodarstwa z licytacji może być rolnik będą
cy właścicielem lub posiadaczem ggspodarstwa położonego 
w danej lub sąsiedniej wsi, który zapewnia należyte za
gospodarowanie nabytego gruntu. Państwu służy prawo 
pierwokupu nieruchomości poddanych licytacji po cenie 
ustalonej w drodze licytacji.

Przedstawiony tryb i zasady przenoszenia własności nie
ruchomości nie mają zastosowania do nieruchomości nada
nych rolnikom na podstawie przepisów o przeprowadzeniu 
reformy rolnej i osadnictwa rolnego, z wyjątkiem przypad
ków, gdy należność za nadane gospodarstwo została całko
wicie spłacona. W przypadkach, kiedy należność nie zo
stała w całości spłacona, przymusowy wykup następuje 
na odmiennych zasadach, a mianowicie na podstawie de
cyzji prezydium PRN, podjętej na wniosek organu d.s. 
rolnych tegoż prezydium.

8) przepisu art. 179 kodeksu cywilnego — ustawa z dnia 
13 kwietnia 1964 r. (Dz. U. nr 16 poz. 93 z 1964 r.).

Stosownie do cytowanego przepisu właściciel może wyz
być się bezpłatnie własności nieruchomości drogą zrzecze
nia się jej na rzecz państwa, do którego to zrzeczenia po
trzebna jest zgoda organu rolnego PPRN. Organ wyrazi 
zgodę na zrzeczenie się własności nieruchomości na rzecz 
państwa, o ile są warunki do należytego zagospodarowania 
przejętego gruntu. Zrzeczenie się wymaga formy aktu no
tarialnego, stanowiącego podstawę do ujawnienia w księ
dze wieczystej własności państwa.

Wnioski właścicieli nieruchomości położonych na obsza
rze scalenia, złożone do organów rolnych o wyrażenie 
zgody na zrzeczenie się własności na rzecz państwa (w try
bie art. 179 KC) wymagają niezwłocznego rozpatrzenia. 
Tam, gdzie wnioski, o których mowa zostały już przez 
organa rolne uwzględnione, trzeba niezwłocznie przystąpić 
do zawarcia notarialnych transakcji;

9) przepisu art. 1063 kodeksu cywilnego.
W braku spadkobierców uprawnionych do dziedziczenia 

gospodarstwa — przypada ono państwu jako spadkobiercy 
ustawowemu. Państwo uważa się za spadkobiercę ustawo
wego gospodarstwa rolnego także wtedy, gdy do dziedzi
czenia uprawnione są wyłącznie osoby, które w chwili 
otwarcia spadku są trwale niezdolne do pracy (art. 1003 
§ 2 KC). Może więc zdarzyć się, że w granicach obszaru 
scaleniowego znajdzie się gospodarstwo rolne, które według 
oceny organu rolnego PPRN przypadnie państwu jako spad
kobiercy ustawowemu.

W takim przypadku Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
PPRN przygotuje odpowiednią dokumentację (akt zgonu 
spadkobiercy, dowód własności gospodarstwa i inne) i wy
stąpi niezwłocznie do sądu z wnioskiem o stwierdzenie na
bycia spadku przez państwo. Przy nabyciu przez państwo 
•gospodarstwa na zasadzie cytowanego art. 1063 § 2 KC, 
osobom trwale niezdolnym do pracy przysługują od pań
stwa spłaty odpowiadające wartości ich udziałów w spad
kowym gospodarstwie, po odliczeniu długów związanych 
z prowadzeniem tego gospodarstwa.
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Z powyższego wynika, że porządkowanie stanu włas
nościowego gruntów podlegających przejęciu na rzecz pań
stwa, może być realizowane, o ile grunty takie znajdą się 
na obszarze scalenia, w oparciu o bardzo różne tytuły 
prawne. Brak miejsca nie pozwala na omówienie wszyst
kich tytułów umożliwiających państwu realizowanie naby
tych uprawnień w odniesieniu do niektórych nieruchomoś
ci. Omówione jednak zostały normy prawne mające cha
rakter najbardziej zasadniczy i stosowane najczęściej 
w praktyce.
3. Realizowanie przez osoby fizyczne posiadanych 
uprawnień w odniesieniu do niektórych gruntów 
państwowych znajdujących się na obszarze scalenia.

Może się również zdarzyć, że w granicach obszaru scale
niowego znajdą się grunty należące faktycznie do państwa, 
przy czym jednak osoby fizyczne nabyły uprawnienia do 
otrzymania tych gruntów na własność, na zasadzie odpo
wiednich przepisów prawnych. Uporządkowanie w ramach 
prac przygotowawczych stanu własnościowego takich grun
tów należy również do bardzo ważnych zadań.

Uprawnienia osób do otrzymania na własność gruntów 
należących do państwa mogą być realizowane w oparciu 
o różne przepisy, jak:

1. Ustawa z 12.IΠ.1958 r. (art. 14 i 15) — o sprzedaży 
państwowych nieruchomości rolnych oraz uporządkowaniu 
niektórych spraw związanych z przeprowadzeniem reformy 
rolnej i osadnictwa rolnego (Dz. U. nr 17, poz. 71 z 1958 r.)

Prawo do otrzymania państwowych nieruchomości rol
nych na zasadzie tej ustawy przysługuje:

a) repatriantom i osadnikom wprowadzonym przez orga
na rolne w okresie przed 5.VI.1958 r. — w użytkowanie 
nieruchomości państwowych;

b) posiadaczom nieruchomości rolnych, w stosunku do 
których wydane zostały w okresie przed dniem 5.VI.1958 r. 
orzeczenia komisji ziemskich o nadaniu, pod warunkiem, 
że posiadacz użytkował nieruchomość w dniu 5.VI.1958 r. 
i po tym terminie.

Realizacja tych uprawnień należy do kompetencji ko
misji ziemskich, wydających w tym przedmiocie decyzje 
i akty nadania, a na ziemiach dawnych — decyzje i do
kumenty nadania ziemi, przenoszące własność takich nie
ruchomości na rzecz nabywców.

2. Dekret z 6.IX.1951 r. — o ochronie i uregulowaniu 
własności osadniczych gospodarstw chłopskich na obszarze 
ziem odzyskanych (Dz. U. nr 40, poz. 340).

Uprawnienia wynikające z przepisów tego dekretu mogą 
być realizowane jedynie w odniesieniu do nieruchomości 
położonych na terenie Ziem Odzyskanych. Osoby, które 
posiadały na terenie Ziem Odzyskanych gospodarstwa rol
ne i prowadziły je w dniu 7.IX.1951 r., tj. w dniu wejścia 
w życie przepisów cytowanego dekretu, osobiście lub przez 
członków rodziny żyjących z nimi we wspólności gospo
darczej — stały się z mocy prawa właścicielami tych gos
podarstw.

Dla poświadczenia własności nabytej z mocy prawa, po
wiatowa komisja ziemska wydaje osadnikom z urzędu 
akty nadania, zawierające określenie ilości osób, powierzch
nię gruntów i innych składników nabytego gospodarstwa. 
Granice gospodarstw rolnych oraz ich szacunek ustala de
cyzja o wykonaniu aktu nadania, stanowiąca podstawę dą 
ujawnienia w księdze wieczystej nabytej przez osadnika 
nieruchomości.

Rolnik, który wszedł z ramienia państwa w użytkowanie 
gospodarstwa rolnego na terenie Ziem Odzyskanych przed 
7.IX.1951 r. — nabył jego własność z mocy prawa, chociaż
by nie otrzymał dotychczas na to gospodarstwo żadnych 
dokumentów. Gospodarstwo takie należy traktować jako 
stanowiące indywidualną własność rolnika. Należy mu 
przeto wydać właściwe dokumenty poświadczające włas
ność nabytą przez niego z mocy prawa.

Co do budynków — to w świetle dekretu wspomniane 
uprawnienia przysługują jedynie w odniesieniu do ich czę
ści, niezbędnych do należytego prowadzenia nadanych gos
podarstw.

Komisja ziemska ustala w oparciu o całokształt zebrane
go materiału, jaka część budynków jest rolnikowi potrze
bna do prowadzenia danego gospodarstwa.

3. Dekret z 18.IV.1955 r. — o uwłaszczeniu i o uregulo
waniu innych spraw związanych z reformą rolną i osadnic
twem rolnym (Dz. U. nr 14, poz. 78 z 1959 r.).

Na podstawie tego dekretu mogą być realizowane upraw
nienia osób fizycznych w odniesieniu do gruntów użytko
wanych na podstawie umów dzierżawy (art. 1—5) oraz in
nych tytułów (art. 6), a mianowicie:

a) nadawanie gruntów państwowych z tytułu długo
letniej dzierżawy.

Nieruchomości państwowe użytkowane przez rolników 
na podstawie umów dzierżawy co najmniej przez 3 lata 
w okresie przed wejściem w życie tego dekretu, nadaje się 
tym rolnikom lub ich następcom prawnym — na ich wnio
sek, jeżeli nadal gospodarują na tych nieruchomościach. 
Uprawnienia wynikające z tego przepisu przysługują oso
bom, które spełniają określone ustawowo wymogi, a mia- 
Bowicie: są rolnikami i grunt użytkowali na podstawie 
umów dzierżawy co najmniej przez 3 lata przed dniem 
29.1 V.1955 r., to jest przed dniem wejścia w życie prze
pisów cytowanego dekretu.

Rolnik spełnia warunek niezbędny do nabycia prawa 
własności użytkowanych gruntów także i wtedy, jeżeli 
nie mając umowy dzierżawnej wykaże, że za użytkowany 
w określonym ustawowo terminie grunt uiszczał czynsz 
dzierżawny na rzecz PFZ.

Decyzję o nadaniu nieruchomości podejmuje organ do 
spraw rolnych szczebla powiatowego.

Omawiane przepisy nie mają jednak zastosowania w od
niesieniu do nieruchomości przeznaczonych na podstawie 
odpowiednich decyzji na cele państwowe, społeczne lub 
nierolnicze. Decyzja o przeznaczeniu gruntów na cele pań
stwowe i społeczne stanowi podstawę do odmowy nadania 
rolnikowi na własność dzierżawionych gruntów;

b) realizowanie uprawnień na podstawie innych tytu
łów prawnych.

Dotyczy to art. 6 cytowanego dekretu z 18.IV.1955 r., 
w świetle którego rolników gospodarujących na nieru
chomościach państwowych uznaje się w całym szeregu 
przypadków za właścicieli nieruchomości, jeżeli oni lub ich 
poprzednicy prawni uzyskali posiadanie tych nieruchomości 
na podstawie różnych dokumentów. Dotyczy to w szczegól
ności umów zawartych przed 13.IX.1944 r., a na Ziemiach 
Odzyskanych — przed 9.V.1945 r. z zamiarem nabycia nie
ruchomości na własność. Chodzi tu np. o nieruchomości 
przejęte na cele reformy rolnej, a użytkowane przez osoby, 
które objęły te nieruchomości przed powyższym terminem 
w użytkowanie na podstawie umów nie przenoszących 
własności (np. nie skończona przedwojenna parcelacja pry
watna).

Dotyczy to również umów o dział zawarty przed 1.IX- 
1939 r. Zdarzyć się mogło, że spadkobiercy dokonali przed 
1.IX.1939 r. nieformalnego działu nieruchomości, która ze 
względu na obszar przeszła w okresie powojennym na cele 
reformy rolnej. Nieformalny dział nie był prawnie skutecz
ny, a zatem nie chronił od przejęcia nieruchomości na cele 
reformy rolnej. Spadkobiercom lub ich następcom praw
nym użytkującym wydzielone w wyniku nieformalnego 
działu części tej nieruchomości — przysługują uprawnie
nia do otrzymania tych gruntów na własność na zasadzie 
omawianych przepisów.

W wielu przypadkach mieć będziemy do czynienia z orze
czeniami o zatwierdzeniu projektu parcelacji nierucho
mości państwowych i wykazu nabywców wydanego przed 
1.IX. 1939 r. Dotyczy to np. nieruchomości państwowych po
chodzących z nie dokończonej przedwojennej parcelacji 
państwowej. Wyznaczeni nabywcy weszli przed wybuchem 
wojny w 1939 r. w posiadanie wydzielonych im z parce
lacji gruntów, nie zdążyli jednak uregulować stanu włas
nościowego wydzielonych gruntów.

Nieruchomości takie stanowią nadal własność państwo
wą, a przedwojenni nabywcy lub ich następcy prawni po
siadają uprawnienia do otrzymania tych nieruchomości na 
własność na zasadzie omawianego przepisu. Uprawnienia 
te przysługują jedynie osobom, które spełniają następujące 
ustawowe warunki: są rolnikami w rozumieniu tego dekre
tu i osobiście gospodarują na takich nieruchomościach.

O nabyciu nieruchomości na podstawie art. 6 orzeka 
właściwy d.s. rolnych organ PPRN. Dotyczy to również 
art. 7 dekretu z 18.IV.1955 r. W świetle tego przepisu, oso
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by gospodarujące na nieruchomościach państwowych poło
żonych na Ziemiach Odzyskanych — uznaje się za właści
cieli tych nieruchomości, jeżeli uzyskały obywatelstwo 
polskie i są członkami rodziny poprzedniego właściciela, 
który utracił własność nieruchomości wskutek nieuzyska- 
nia obywatelstwa polskiego.

Odnosi się to do nieruchomości, które przeszły na rzecz 
państwa na podstawie przepisów o reformie rolnej i osad
nictwie rolnym i znajdują się w użytkowaniu członków 
rodziny b. właściciela. Wydana w tym przedmiocie decyzja 
stanowi podstawę do ujawnienia w księdze wieczystej 
własności nabytej przez rolników nieruchomości.

Z przedstawionego materiału wynika, że są środki praw
ne umożliwiające rolnikom realizowanie ich uprawnień 
w odniesieniu do państwowych nieruchomości rolnych. 
Przeprowadzone dochodzenia wykażą niewątpliwie, które 
grunty znajdujące się na obszarze scalenia wymagają 
prawnego uporządkowania. Mogą to· być grunty państwo
we które podlegają trwałemu rozdysponowaniu na rzecz 
uczestników scalenia w oparciu o przytoczone przepisy 
prawne. Mogą to być także grunty należące formalnie do 
o∣s0b fizycznych, a podlegające przejęciu na podstawie wy
mienionych uprzednio tytułów prawnych na rzecz państwa.

Uporządkowanie stanu własnościowego takich gruntów, 
znajdujących się na obszarze scalenia, jest niezmiernie 
pilnym i ważnym zadaniem. Wykonawca przystępujący do 
prac scaleniowych powinien posiadać pełne i absolutne 
rozeznanie co do stanu gruntów państwowych objętych 
scaleniem i wymianą.

1. Kiedy i przez kogo mają być prowadzone prace doty
czące uporządkowania stanu własnościowego niektórych 

nieruchomości na obszarze objętym scaleniem

Nawet pobieżna charakterystyka przepisów zawartych 
w wymienionych aktach normatywnych pozwala na usta
lenie, że instytucją wiodącą w porządkowaniu stanu włas
nościowego niektórych nieruchomości rolnych na obszarze 
scalenia — jest PPRN jako ogniwo władzy ludowej tkwią
ce głęboko w problematyce terenowej, a równocześnie, po
siadające niezbędne fachowe komórki.

Przepisy omawianych aktów normatywnych zobowią
zują wydziały rolnictwa i leśnictwa prezydiów PRN bądź 
też komisje ziemskie, działające przy tych prezydiach, do 
podejmowania w sprawach unormowanych tymi aktami — 
odpowiednich decyzji rozstrzygających sprawy w sposób 
trwały i ostateczny. Cały ciężar prowadzonych prac przy
gotowawczych mających na celu uporządkowanie (jeżeli 
zajdzie potrzeba) stanu własnościowego niektórych nie
ruchomości rolnych na obszarze scalenia spoczywa więc 
konkretnie na wydziałach rolnictwa i leśnictwa PPRN, 
bądź też powiatowych komisjach ziemskich. Te właśnie 
organa podejmują — jeżeli zajdzie potrzeba — decyzje 
regulujące ostatecznie stan własnościowy takich nieru
chomości.

Wszystkie prace poprzedzające wydanie decyzji, jak np.: 
przeprowadzenie koniecznych dochodzeń i ustaleń doty
czących prawnego i faktycznego stanu nieruchomości, gro
madzenie odpowiedniej dokumentacji łącznie z opracowa
niem i przedstawieniem projektów konkretnych decyzji — 
spoczywają na powiatowym biurze geodezji i urządzeń rol
nych. Charakter tych prac jest trudny, a ich realizacja 
wymaga od wykonawców dużej wnikliwości oraz dokład
nej znajomości wielu przepisów, wywodzących się z róż
nych dziedzin prawa.

Dokonywanie zmian stanu własnościowego podczas scale
nia mogłoby utrudnić, a nawet uniemożliwić prawidłowe 
1 terminowe prowadzenie prac scaleniowych, do czego 

oczywiście nie można dopuścić. Porządkowanie — w ra
mach prac przygotowawczych — stanu własnościowego nie
ruchomości położonej na obszarze scalenia powinno być 
zatem zakończone przed wydaniem przez prezydium PRN 
decyzji o podjęciu postępowania scaleniowego i wymien
nego.

Wspomniana decyzja ma bowiem ten skutek, że wszel
kie późniejsze zmiany stanu własności pozostają bez wpły
wu na przebieg postępowania scaleniowego lub wymiennego.

Moze się jednak zdarzyć, że już w trakcie dokonywa
nych zabiegów technicznych, a więc po wydaniu decyzji 
o podjęciu postępowania scaleniowego paanie ze. strony 
uczestnika scalenia propozycja przekazania państwu gos
podarstwa, np. w zamian za rentę lub inne świadczenia 
pieniężne przewidziane w cytowanej ustawie o rentach 
i innych świadczeniach dla rolników przekazujących nie
ruchomości rolne na własność państwa, lub bezpłatnie na 
podstawie art. 179 KC.

Może się również zdarzyć, że uczestnik scalenia przed
stawi geodecie dokumenty świadczące, np.: o nabyciu 
przez niego uprawnień do. otrzymania na własność użytko
wanych gruntów państwowych położonych na obszarze sca
lenia (sprawa nie została do tego czasu uregulowana). Mo
gą to być np. uprawnienia wynikające z cytowanej usta
wy z 12.111.1958 r., z dekretu z 6.IX.1951 r. (nabycie włas
ności na mocy prawa), z dekretu z 18.IV.1955 r. itd. Może 
się także zdarzyć, że już w trakcie dokonywanych zabie
gów technicznych Uczestnik scalenia oświadczy geodecie, 
że jest spadkobiercą użytkowanych gruntów, że dalej pra
cować na gruntach nie może i że chciałby, aby gospodar
stwo odziedziczyło państwo w zamian za spłaty na jego 
rzecz (art. 1063 kodeksu cywilnego).

Wobec takich zjawisk geodeta nie może pozostać obo
jętny. Chociaż do zakresu czynności geodety nie należy 
porządkowanie stanu własnościowego gruntów znajdują
cych się na obszarze scalenia, to jednak jego pomoc 
w uporządkowaniu takich spraw staje się niezbędna. 
Obowiązek porządkowania stanu prawnego niektórych nie
ruchomości położonych w obrębie scalenia, od czego zależy 
w dużym stopniu jakość i wartość prac technicznych, do
tyczy nie tylko pracowników pionu prawnego, ale również 
i pionu technicznego.

Geodeta powinien informować uczestników scalenia, cho
ciażby w ogólnych zarysach, o warunkach przekazania 
gospodarstwa na rzecz państwa. Trzeba wyjaśnić rolniko
wi, co może on otrzymać w zamian za gospodarstwo prze
kazane państwu.

Przeprowadzona w niniejszym artykule charakterysty
ka obowiązujących norm prawnych, które mogą mieć za
stosowanie przy porządkowaniu stanu prawnego nieru
chomości położonych na obszarze scalenia, pozwoli geode
cie udzielić uczestnikowi scalenia na miejscu choćby ogól
nych wyjaśnień co do możliwości i sposobu rozstrzygnię
cia interesującej go sprawy. Niezależnie od udzielonych 
wyjaśnień, ujawnione przez wykonawcę przypadki powin
ny być przez niego natychmiast sygnalizowane organowi 
do spraw rolnych szczebla powiatowego. Przypadki te wy
magają niezwłocznego rozpatrzenia przez organa rolne 
szczebla powiatowego.

Zmiany stanu własnościowego gruntów położonych 
w obrębie scalenia dokonywane w celu ścisłego ustalenia 
obszaru gruntów państwowych — mogą, ale nie muszą być 
w drodze wyjątku uwzględniane nawet w okresie po wy
daniu decyzji o podjęciu postępowania scaleniowego i wy
miennego, o ile nie szkodzi to dokonanym już na obszarze 
scalenia zabiegom technicznym oraz nie zakłóca toku pro
wadzenia dalszych prac scaleniowych.

Fundusz Pomocy Koleżeńskiej

— więzią geodetów

277



Mgr inż. JAN KŁOPOTOWSKI UKD 333.013.6.001.1

Kryteria racjonalnego doboru i kształtowania obszarów scalenia gruntów

Współczesne scalenia gruntów są zabiegiem urządzenio
wo-rolnym o głębszym znaczeniu gospodarczym w porów
naniu ze scaleniami wykonywanymi w trybie do niedawna 
obowiązujących przepisów. Wynika to w zasadniczej mie
rze z aktualnych warunków polityczno-ekonomicznych. 
Dzisiaj scalenie gruntów nie stanowi przywileju dla jedy
nego dawniej w gospodarce rolnej sektora prywatnego. 
Z równymi co najmniej prawami i potrzebami występuje 
w zakresie porządkowania struktury powierzchniowej tak
że sektor gospodarki uspołecznionej, który mimo że nie 
dominuje ilościowo w naszym rolnictwie — to jednak 
niewątpliwie prezentuje bez porównania większe możli
wości dynamicznego rozwoju produkcji rolnej, wykazu
jąc przy tym znacznie wyższą towarowość.

Gospodarka uspołeczniona uczestnicząc jako poważny 
kontrahent w puli potrzeb scaleniowych radykalnie roz
szerzyła tradycyjne kryteria doboru i kształtowania obsza
rów obejmowanych jednym postępowaniem scaleniowym, 
tym bardziej, że rola tej gospodarki nie ogranicza się do 
porządkowania własnych rozłogów. Sektor uspołeczniony 
stara się przy okazji przeciwdziałać degradacji gospo
darstw indywidualnych drogą rozwiniętego systemu przej
mowania gruntów od gospodarstw podupadłych i podupa
dających oraz ich intensyfikacji. Współczesne więc sca
lenie jest zabiegiem urządzeniowo-rolnym, przynoszącym 
w efekcie zarówno umocnienie sektora uspołecznionego 
w rolnictwie jak i poprawę warunków produkcji żywot
nych, towarowych i dynamicznych gospodarstw prywat
nych.

Racjonalne kształtowanie struktury powierzchniowej 
gospodarstw rolnych rozumiane jest we współczesnym pro
cesie scaleniowym nie jako ostateczny cel zabiegu i jedy
ne lekarstwo na wzmocnienie gospodarki rolnej, ale jako 
swojego rodzaju podstawowa inwestycja, warunkująca 
efektywne zastosowanie całego dalszego łańcucha nowo
czesnych metod, narzędzi i urządzeń (mechanizacja, agro- 
technika, melioracja, chemizacja itd.), zapewniających 
wzrost produkcji rolnej. Wynika stąd jasno, że dobór 
i kształtowanie obszarów scaleniowych muszą być zdeter
minowane podstawowym kryterium, jakim jest ogólny 
efekt ekonomiczny przewidywanego zabiegu.

Powstaje pytanie: jakie warunki (kryteria) ekonomicz
ne, społeczne i strukturalne powinien spełniać typowany 
do scalenia obszar, by zadośćuczynił wymaganiu opłacal
ności przedsięwzięcia?

W stosunku do scaleń wykonywanych na wniosek zain
teresowanych rolników, a więc w trybie niejako tradycyj
nym — o doborze obszarów, ich wielkości i kształcie decy
duje przede wszystkim:

1) liczba osób wnioskujących scalenie,
2) struktura gospodarstw, w szczególności zaś ich wiel

kość i liczba działek przypadających na jedno gospodar
stwo,

3) jakość gruntów,
4) rozłóg gospodarstw przewidywanych do scalenia.
Pierwsze kryterium decyduje o wszczęciu robót, jeśli bo

wiem wnioskodawcy nie stanowią ustawowej połowy ogól
nej liczby gospodarstw — nie można podjąć postępowania 
scaleniowego w stosunku do takiej wsi. Wyjątek może sta
nowić (raczej bardzo rzadki) przypadek, gdy gospodarstwa 
wnioskujących położone są we wzajemnej szachownicy 
i w jednym kompleksie tak, że ewentualne zabiegi scale
niowe nie naruszą gospodarstw osób nie wnioskujących 
scalenia. Wówczas mówimy o postępowaniu scaleniowym 
w stosunku do określonej części obszaru wsi. Oczywiście 
przypadki takie będą niezmiernie rzadkie i powinny być 
uwzględniane w programach robót jedynie przy wyjątkowo 
korzystnym spełnianiu przez taki obszar pozostałych wa
runków.

Kryterium drugie i trzecie ma największy wpływ na 
przewidywaną opłacalność scalenia. Nie trzeba specjalnie 
udowadniać, że największe możliwości szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej po scaleniu mają gospodarstwa powierz
chniowo największe i o najlepszych glebach, legitymujące 
się zarazem największym rozdrobnieniem działek przed 
scaleniem. W początkowym przynajmniej okresie akcji 
scaleniowej powinno się — moim zdaniem — dawać prio
rytet w planach robót takim obszarom, gdzie gospodar
stwa przekraczają średnią dla kraju powierzchnię gospo
darstwa indywidualnego, a więc takim, które liczą sobie 
co najmniej 6 ha z jednoczesnym założeniem, że średnia 
wielkość działki wynosi poniżej 0,5 ha (minimum 12 do 
15 działek w gospodarstwie). O ile średnią wielkość gos
podarstwa uważam za główne kryterium strukturalne do 
formowania obszarów scalenia — o tyle średnią wielkość 
działki należy — moim zdaniem — rozpatrywać bardziej 
krytycznie, szczególnie z punktu widzenia jej kształtu. Da
leko większe trudności bowiem stwarza w gospodarowa
niu działka powierzchniowa większa, ale o kształtach np. 
nadmiernie wydłużonych, krzywolinijnych bądź nieregu
larnych od działki co prawda mniejszej powierzchniowo, 
ale mającej figurę prostokąta o stosunku szerokości do 
długości w granicach 1 : 4.

Czwarte kryterium decyduje o zasięgu obszaru scalenia, 
to znaczy określa jego wielkość i kształt zewnętrzny (po
wierzchnia i ewentualnie liczba wsi kwalifikujących się 
do objęcia scaleniem w ramach jednego obszaru). 
W szczególności chodzi tu o części gruntów gospodarstw 
przewidywanych do scalenia, położone w granicach innych 
wsi (uczestnik scalenia — tzw. „różniczanin” w innej wsi). 
Występowanie takich przypadków z reguły powiększa 
obszar scalenia poza granice jednej wsi ze względu na 
uzasadnioną potrzebę przybliżenia nadmiernie oddalonych 
gruntów gospodarstw scalanych, co z kolei powoduje za
równo konieczność zmiany granic wsi, jak i scalenia do
datkowej liczby gospodarstw. W każdym razie problem 
„różniczan” jako oczywista nieprawidłowość gospodarcza 
(z wyjątkiem może przypadków oddalonych łąk pastwisk 
lub lasów, których nie ma we wsi macierzystej) nie po
winien ograniczać zasięgu obszaru scalenia, wprost prze
ciwnie — zabieg scaleniowy powinien bezwzględnie likwi
dować tego rodzaju utrudnienia w gospodarowaniu.

Wydaje się, że kryteria 2, 3 i 4 można i należy łagodzić 
w przypadku tzw. scaleń społecznych tzn. wówczas, gdy 
wnioskodawcy zdecydują się na istotne uproszczenia 
przede wszystkim w zakresie szacunku gruntów. Tego ro
dzaju uproszczenia, ułatwiające i przyśpieszające tok 
opracowania projektu, same w sobie niosą wzrost opła
calności zabiegu, dawanie zaś scaleniom społecznym okre
ślonego priorytetu stanowi (obok obniżki opłat scalenio
wych) swojego rodzaju zachętę do podejmowania i roz
woju tej formy poprawiania struktury gospodarstw.

Daleko większe trudności towarzyszą właściwemu dobo
rowi i kształtowaniu obszarów do scalenia z urzędu. Pań
stwo ingerujące w majestacie prawa w sferę stosunków 
strukturalnych na wsi z punktu widzenia racjonalnego 
wykorzystania wszystkich bez wyjątku gruntów, musi 
liczyć się także z interesami gospodarki indywidualnej, 
która w wyniku takiego, niekiedy przymusowego, zabiegu 
scaleniowego nie może w żadnym przypadku ponieść strat. 
Jest to moim zdaniem kardynalne kryterium ogólne sta
nowiące uzupełnienie i rozwinięcie wymienionego przy 
omawianiu scaleń na wniosek rolników kryterium opła
calności zabiegów scaleniowych. Nie może bowiem być 
opłacalne takie scalenie, w wyniku którego poważna część 
jego uczestników uzyska pogorszenie warunków gospoda
rowania. Idealnie dobranym obszarem do scalenia z urzę
du będzie taki, na którym istnieje wzajemna zbieżność 
interesów wszystkich sektorów gospodarczych, i które 
w wyniku takiego zabiegu uzyskają jednocześnie lepsze 
warunki do podnoszenia produkcji rolnej. Ponieważ taka 
zbieżność interesów nie zawsze może mieć miejsce 
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w przypadkach, gdy państwo musi wkraczać ze scaleniem 
dla umożliwienia lepszego rozwoju jednostkom gospodar
czym, należącym do różnych sektorów, projekt scaleniowy 
musi być na tyle wszechstronny i kompleksowy, ażeby 
w swojej koncepcji ujmował wszystkie perspektywiczne 
możliwości dalszych zmian strukturalnych. Chodzi o to, 
by dokonany z urzędu zabieg scaleniowy nie musiał być 
na danym obszarze powtarzany w przyszłości, żeby raz 
przebyta „choroba scaleniowa” nie dezorganizowała co 
pewien czas gospodarstw rolnych. Na tym między innymi 
polega trudność w realizacji współczesnych scaleń grun
tów, rozumianych jako niezbędny zabieg bazowy dla szer
szego i efektywnego nasycania rolnictwa dalszymi inwe
stycjami.

W rzędzie szczegółowych kryteriów doboru i formowa
nia obszarów do scalenia z urzędu — wymienić trzeba 
przede wszystkim obok likwidacji szachownicy gruntów 
chłopskich tam, gdzie taka szachownica istnieje i daje się 
we znaki:

1) konieczność racjonalnego uformowania rozłogu gospo
darstw państwowych lub spółdzielczych,

2) potrzebę scalenia rozdrobnionego i rozproszonego 
areału istniejących gruntów Państwowego Funduszu 
Ziemi, celem przekazania odpowiednio uformowanych 
i zlokalizowanych kompleksów w zagospodarowanie jed
nostkom gospodarki uspołecznionej lub w celu utworzenia 
nowych gospodarstw Wielkotowarowych,

3) istnienie na określonym obszarze pewnej liczby 
gospodarstw indywidualnych podupadłych lub zagrożonych 
upadkiem ekonomicznym, kwalifikujących się do przejęcia 
przez państwo: na wniosek właścicieli, za rentę lub 
w drodze przymusowego wykupu, z jednoczesną możliwoś
cią ich racjonalnego zagospodarowania w sposób podany 
przy kryterium 2.

Jest rzeczą zrozumiałą, że im bardziej obszar scalenia 
spełnia wszystkie trzy wymienione kryteria łącznie, tym 
bardziej zasługuje na miano racjonalnie dobranego i ufor
mowanego. Dążność do maksymalnego łącznego uwzględ
nienia tych wszystkich wymienionych kryteriów w ramach 
jednego obszaru scalenia powoduje oczywisty wzrost jego 
powierzchni, obejmującej swym zasięgiem z reguły po 
kilka sąsiednich wsi. Jednakże możliwości efektywnego 
wykorzystania kadry geodezyjnej wykonującej takie sca
lenia, a przede wszystkim konieczność zamknięcia cyklu 
realizacji projektu w okresie możliwie krótkim, nie prze
kraczającym z reguły 12 miesięcy — określają pewne 
optimum powierzchniowe dla formowania tychże 
obszarów.

Ocenia się, że dla terenów o szczególnie skomplikowa
nym rozdrobnieniu działek i gospodarstw — obszary sca
lenia zasadniczo nie powinny być większe od 1000 hekta
rów, w pozostałych zaś przypadkach mogą być większe, 
w każdym jednak razie nie powinny przekraczać 
2000 hektarów.

Kryterium traktujące o porządkowaniu aktualnego roz
łogu istniejących gospodarstw państwowych lub spółdziel
czych. uważam za szczególnie istotne.

Istnienia dużych nieprawidłowości w tym zakresie nie 
trzeba udowadniać. Jest bardzo wiele państwowych go
spodarstw rolnych i rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
o areałach tak rozdrobnionych i rozproszonych, że okre
ślanie ich mianem gospodarstw „wielkoobszarowych” za
krawa na przesadę.

Scalenie takich areałów i uporządkowanie nierzadko 
skomplikowanych granic zewnętrznych staje się niejako 
kapitalną inwestycją samą w sobie, radykalnie podnoszącą 
poziom produkcji rolnej bez żadnych inwestycji dodatko
wych. Jest to więc wzgląd spełniający w całej rozciągłości 
podstawowe kryterium opłacalności przedsięwzięć scale
niowych, co potwierdza zresztą praktyka programowania 
tegorocznych robót, kiedy to zainteresowane jednostki gos
podarki uspołecznionej sprawę porządkowania ich struk
tury powierzchniowej uważały za najważniejszą.

Kryterium 2 i 3 uwzględnia w procesie scalenia problem 
intensywnego zagospodarowania PFZ oraz gruntów gospo
darstw indywidualnych, które z racji swojego upadku eko
nomicznego lub braku perspektyw rozwojowych staną się 
własnością państwa w trybie nowych przepisów o rentach 
i przymusowym wykupie. Grunty te utarło się w progra

mowaniu robót scaleniowych nazywać gruntami „dyspo
zycyjnymi” jako, że należy je w wyniku scalenia od
powiednio rozdysponować, przekazując jednostkom gos
podarki uspołecznionej (a w niektórych przypadkach na
wet drogą sprzedaży — innym bardziej żywotnym gospo
darstwom indywidualnym) dla intensywnego wykorzy
stania.

Rzecz jasna, że grunty dyspozycyjne pozostające w sza
chownicy nie stanowią atrakcji dla przejmującego, scale
nie ich w zwarty kompleks i odpowiednia lokalizacja jest 
więc warunkiem niezbędnym przy ich przekazywaniu. Co 
więcej podjęcie prac scaleniowych rozszerza możliwości 
przejmowania i zagospodarowywania tych gruntów, które 
w dotychczasowym stanie skazane były w większości 
przypadków na stopniową degradację bez większych moż
liwości praktycznego przeciwdziałania temu procesowi.

Wielkość powierzchni gruntów dyspozycyjnych możli
wych do skupienia w określone masywy, przeznaczone do 
zagospodarowania w ramach gospodarki uspołecznionej — 
ma bardzo wielki wpływ na określenie zasięgu obszaru 
scalenia.

Chodzi bowiem o zebranie możliwie największego areału 
tych gruntów, co nie zawsze jest możliwe w ramach jed
nej wsi. Zakłada się, że w przypadku, gdy poddany sca
leniu obszar dysponuje gwarantującą pełne zagospodaro
wanie przejętych gruntów jednostką gospodarki uspołecz
nionej — obszar scalonych i przekazywanych gruntów 
dyspozycyjnych nie powinien być mniejszy od około 
30 hektarów, z jednoczesną możliwością dalszego powięk
szenia areału sektora uspołecznionego o grunty zlokalizo
wane w wyniku scalenia w jego pobliżu, a należące do 
gospodarstw aktualnie jeszcze żywotnych, lecz zagrożonych 
upadkiem w perspektywie czasu (np. ze względu na po
deszły wiek ich właścicieli).

W przypadkach gdy przyległe wsie posiadają znaczniej
szy powierzchniowo areał gruntów dyspozycyjnych, prze
znaczony w ramach docelowej koncepcji gospodarczo-prze- 
Strzennej na utworzenie nowego gospodarstwa wielkoto- 
warowego — dobór wsi w ramach jednego obszaru scale
nia powinien gwarantować perspektywę skupienia co naj
mniej około 200-hektarowego kompleksu takich gruntów 
w warunkach ziem centralnych i co najmniej 300-hekta- 
rowego na terenie ziem zachodnich i północnych. W okre
sie tworzenia takiego nowego gospodarstwa uspołecznio
nego grunty dlań przeznaczone i usytuowane w wyniku 
scalenia muszą być w jakiejś przejściowej (ale racjo
nalnej) formie zagospodarowane. Najczęściej robi to naj
bliższy PGR lub spółdzielnia produkcyjna, jednakże nie 
mogą to być jednostki obarczane tym obowiązkiem w dro
dze przymusu lub przy wielokilometrowych dojazdach, 
obniżających efektywność produkcji rolnej (np. ponad 
5—6 km). W każdym razie, dobierając i kształtując obszary 
scalenia z urzędu, nie należy lansować zbytnio koncepcji 
tworzenia nowych gospodarstw Wielkotowarowych. szcze
gólnie jeśli środki inwestycyjne uniemożliwiają ich 
pełne zorganizowanie w okresie maksimum do 5 lat.

Problem intensywnego zagospodarowania gruntów pań
stwowych jest dalszym rozwinięciem podstawowego kry
terium opłacalności zabiegów scaleniowych. Nie można 
w żadnym przypadku dopuścić do tego, by scalone w wy
niku kosztownego bądź co bądź zabiegu urządzeniowo-rol
nego grunty państwowe nie znalazły z miejsca odbiorcy 
gwarantującego ich pełne, właściwe i natychmiastowe wy
korzystanie. Zjawisko takie, szczególnie w kontekście na
ruszanej z konieczności struktury gospodarstw indywidu
alnych — przynieść musi z reguły więcej szkód niż ko
rzyści z punktu widzenia nie tylko gospodarczego, ale 
także społecznego. Wszelkie więc wątpliwości co do możli
wości zagospodarowania scalonych gruntów państwowych 
powinny eliminować dany obszar z programu robót scale
niowych, przynajmniej do czasu rozstrzygnięcia tych wąt
pliwości.

Wszystkie powyższe rozważania co do scalania i rolni
czego zagospodarowania gruntów państwowych dotyczą 
oczywiście gruntów co najmniej średniej jakości. Grunty 
najniższej jakości będą ze zrozumiałych względów obni
żały szanse umieszczania takich obszarów w programach 
robót scaleniowych, zgodnie z zasadą przestrzegania opła
calności podejmowanych zabiegów, a także z tej racji, że 
słabsze grunty z reguły nie cieszą się popytem wśród po
tencjalnych użytkowników.
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Tym niemniej tegoroczny program robót scaleniowych 
jednego z województw uwzględnił pewien obszar do reali
zacji z urzędu, pozornie sprzecznie dobrany z omówionymi 
ostatnio kryteriami. Charakteryzował się gruntami bardzo 
słabymi (klasy V, VI i VI z) oraz skomplikowaną sza
chownicą wzajemną gruntów PFZ i gospodarstw indywi
dualnych. Co prawda areał gruntów PFZ prezentował dość 
znaczną powierzchnię, jednakże możliwości jego rolniczego 
zagospodarowania po scaleniu były żadne. Sytuację po
garszał jeszcze fakt, że gospodarstwa indywidualne, roz
drobnione i o słabiutkich glebach nie miały w swojej dość 
znacznej liczbie praktycznie szans na wzrost potencjału 
produkcyjnego po scaleniu. Władze powiatowe i woje
wódzkie przedstawiły dość oryginalną i śmiałą koncepcję 
scalenia tego obszaru, a mianowicie zaleciły wydzielenie 
gruntów PFZ w zwartym kompleksie na najsłabszych gle
bach (przeważnie klasy VI z) i przekazanie tego komplek
su przylegającym lasom państwowym do zalesienia z rów
noczesnym przeniesieniem indywidualnych gospodarstw 
chłopskich na grunty klasy V i VI.

Stworzono tym samym możliwość wzmocnienia gospo
darstw indywidualnych (bez szkody dla gospodarki naro
dowej) poprzez scalenie ich na gruntach na tym obszarze 
najlepszych. Wydaje się, że koncepcja ta całkiem słusznie 
(w tych konkretnych warunkach) wykorzystała możliwość 
udzielenia pomocy ze strony państwa gospodarstwom in
dywidualnym, skłaniającym się ku upadkowi. Świadczy 
to o możliwości i o potrzebie indywidualnego i zróżni
cowanego traktowania sprawy tworzenia obszarów scale
niowych w warunkach szczególnych i nietypowych.

Na zakończenie kilka słów o wymianie gruntów. Jest 
to w rozumieniu aktualnych przepisów zabieg specyficzny, 
polegający na technicznie mniej skomplikowanym regu
lowaniu rozłogów gruntów sektora uspołecznionego — 
kosztem niektórych gospodarstw indywidualnych, których 
grunty wymienia się na grunty państwowe lub spółdziel
cze. Jest to swojego rodzaju forma transakcji między 
gospodarką uspołecznioną a poszczególnymi gospodarstwa
mi prywatnymi, których położenie (enklawy, półenklawy) 
komplikuje gospodarce uspołecznionej rozłóg jej gruntów.

Wymiana gruntów jest więc zabiegiem nie naruszającym 
interesów osób trzecich, kryje w sobie jednak jedno, isto
tne niebezpieczeństwo.

Wymieniając mechanicznie grunty gospodarstw indy
widualnych na grunty państwowe z reguły niescalone, 
składające się z wielu działek, można doprowadzić do 
pogorszenia struktury tych gospodarstw. Takich sytuacji 
trzeba oczywiście unikać, jeżeli zaś wymiana nie gwa
rantuje co najmniej podobnych warunków strukturalnych 
gospodarstwom prywatnym — trzeba raczej decydować 
się na zabieg scaleniowy, który rzecz jasna powiększy 
obszar przewidywany pierwotnie do wymiany. Dlatego 
też umieszczając w programie robót scaleniowych i wy
miennych pewne obszary uznawane początkowo jako kwa
lifikujące się do wymiany niektórych gruntów, szczegól
nie jeśli są to obszary dość znaczne powierzchniowo, na
leży mimo wszystko liczyć się z tym, że mogą one przy 
bliższym rozpoznaniu i po przeprowadzeniu ewentualnego 
szacunku stać się obszarami scalenia, zwiększając przez 
to poważnie rzeczowy i terytorialny zakres roboty.

Mgr inż. ANNA STONΛWSKA UKD 528.531:528.40

Możliwości pełnego wykorzystania tachymetru ,,REDTA 002"-Zeissa w pomiarach rolnych

Często zdarza się w przedsiębiorstwach, że magazyny 
zaopatrzone są w najnowocześniejszy sprzęt geodezyjny, 
podczas gdy wykonawcy zabierają w teren sprzęt, który 
otrzymali kilka lub kilkanaście lat temu. Przywykli do 
tych instrumentów, poznali ich zalety i wady, nabrali 
wprawy w obchodzeniu się z nimi i często nieufnie od
noszą się do wszelkich nowości. Może te nowe instrumenty 
są nawet lepsze, może dokładniejsze, ale zapoznanie się 
z nimi, zdobycie pewnej rutyny, wymaga czasu, a to 
opóźniłoby termin wykonania prac, odpadłaby premia; 
zatem znów decydują się na pracę starym sprzętem, od
kładając użycie nowego na później.

Czasami efekty ekonomiczne i dokładnościowe. wynika
jące z użycia nowoczesnego sprzętu, nie są rewelacyjnie 
duże, wiec takie postępowanie mogłoby być uzasadnione. 
Bywa jednak i tak, że zalety użycia nowego instrumentu, 
czy zastosowania nowej metody pomiaru są na pierwszy 
rzut oka mało widoczne i dopiero bardziej szczegółowa 
analiza może wykazać, jakie daje to korzyści ekonomiczne 
i dokładnościowe.

Przedmiotem niniejszego artykułu będzie pokazanie spo
sobu zastosowania tachymetru ,,Redta 002” — Zeissa do 
pomiarów urządzeniowo-rolnych oraz porównanie tej me
tody z dotychczas stosowaną.

Rozpatrzmy dla przykładu takie zadanie: wykonać zdję
cie sytuacyjno-wysokościowe obszaru położonego w tere
nie silnie falistym lub górskim o działkach wąskich, dłu
gich i bardzo pokrzywionych. Klasyczną metodą wyko- 
nanoby to zadanie następująco: a) założono i pomierzono 
osnowy, b) wykonano pomiar sytuacyjny, c) pomiar wy
sokościowy Ttachymetria).

Zwłaszcza zdjęcie szczegółów metodą rzędnych i odcię
tych nastręczałoby w takim terenie duże trudności ze 
względu na konieczność zastosowania metody schodko

wej pomiaru długości oraz na znaczną ilość linii pomia
rowych (poprzeczek), potrzebnych do zdjęcia wszystkich 
załamań pokrzywionych i długich działek. Metoda ta ma 
jeszcze tę cechę ujemną, że cały zespół pomiarowy poru
sza się nieustannie i to z zasady w poprzek działek, co 
pociąga za sobą niszczenie plonów i zasiewów.

Spróbujmy przeciwstawić metodzie klasycznej inną me
todę rozwiązania tego zadania przy zastosowaniu instru
mentu ,,Redta 002” — Zeissa. Zestawmy zatem:

— wymagany zespół łudzi: 1 kierownik (prowadzi szkic, 
rozprowadza figurantów); 1 obserwator; 1 protokolant; 
2 figurantów do łat; 1—2 pomiarowych do ruletki;

— niezbędny sprzęt: 1 instrument ,,Redta 002” — Zeissa 
ze statywem; 2 łaty noniuszowe (ustawiane na profilowa
nej łacie pionowej z odpowiednimi podpórkami); 1 taśma, 
1 komplet szpilek, 1 węgielnica, 1 ruletka (najlepiej 50 m); 
6—8 tyczek;

— kolejność czynności: 1) założenie i pomiar osnowy,·
2) obliczenie osnowy, 3) pomiar sytuacyjno-wysokościowy 
(równocześnie), 4) obliczenie współrzędnych X, Y, H pikiet,
5) kartowanie.

Sam pomiar przebiega następująco: po założeniu, po
mierzeniu i obliczeniu osnowy przystępujemy do pomiaru 
sytuacyjno-wysokościowego.

Obserwator — ustawia instrument na stanowisku, 
mierzy jego wysokość. O ile pomiar będzie wykonywany 
w I położeniu lunety — dodaje do niej poprawkę 2 cm 
(przy połoeźniu II — poprawkę należy odjąć). Poprawka 
wynika z konstrukcji „Redty”, w której oś celowa poło
żona jest wyżej od osi obrotu lunety o 2,2 cm. Obliczona 
w ten sposób wyskość osi celowej podawana jest figu- 
rantom, którzy ustawiają środek łaty poziomej na tej 
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właśnie wysokości, korzystając z podziału naniesionego na 
łacie pionowej. Następnie obserwator nawiązuje się do 
sąsiedniego punktu osnowy, ustawiając na Iimbusie odczyt 
równy azymutowi tego kierunku, którego wartość bierze 
z obliczonej uprzednio osnowy.

Kierownik — rozpoczyna pomiar, idąc miedzą jako 
pierwszy i rozstawia tyczki (w miejscach przyszłych sta
nowisk łat) ważnych zarówno pod względem sytuacyjnym, 
jak i wysokościowym, prowadzi on przy tym szkic ana
logiczny jak w tachymetrii, wpisując na nim dodatkowo 
czołówki działek mierzone od pikiety do pikiety.

Pomiarowi — postępują tuż za nim, mierząc czo
łówki działek — od tyczki do tyczki, co stanowi dodat
kową kontrolę dla nie powiązanych ze sobą pikiet.

Figuranci — posuwają się naprzód, na przemian: 
łata I. łata II, łata I itd. ustawiając łaty w miejscach 
uprzednio zaznaczonych przez kierownika i jednocześnie 
zbierają tyczki. Co jakiś czas następuje przekazanie ty
czek do przodu.

Kierunek ruchu ekipy pomiarowej zaznaczono na szkicu 
linią przerywaną (rys. 1). Odstępy pomiędzy pikietami za
leżą od kształtu działek i ukształtowania terenu. W miej
scach, gdzie granice działek są proste i rzeźba terenu na 
to pozwala, najkorzystniej jest umieszczać pikiety na pel-

Rys. ɪ

nych odłożeniach ruletki lub ich wielokrotnościach. Naj
bardziej odległe pikiety, w których zdjęcie uzależnione 
jest od zasięgu „Redty”, stabilizuje się palikami (szpil
kami z chorągiewkami), gdyż będą one powtórnie zdej
mowane z następnego stanowiska (zachowując swoją nu
merację), co daje dodatkową kontrolę pikiet, których po
łożenie i wysokość obarczone są największym błędem. 
Punkty te oznaczamy w uwagach znaczkiem K (kontrolne).

Obserwator — dla każdej pikiety mierzy i podaje 
protokolantowi: 1) azymut pikiety, 2) kąt poziomy lub 

tangens kąta pionowego, 3) odległość zredukowaną od sta
nowiska do pikiety.

Ad 1) azymut pikiety odczytujemy wprost na Iimbusie, 
ponieważ kąty zwrotu pikiet dodawane są automatycznie 
do azymutu wyjściowego.

Ad 2) decyzja, czy odczytywać kąt pionowy, a następ
nie obliczać jego tangens, czy też wprost odczytywać tan
gens kąta pionowego· — zależeć będzie od wymagań do- 
kładnościowych.

Dla przykładu (tablica 1):

Tablica I

Tangens
103⅜7c3c°

Ah obliczone dla odległości
Uwagi

50 m 100 m 150 m

-0,0514 -2,57 - 5 ¡,14 -7,71 tg odczvtanv
-0,0513 -2,56 -5,13 -7,70 tg odczyt, z błędem szacowania 

in minus
-0,0515 -2,57 -5,15 -7,73 tg odczyt, z błędem szacowania 

in plus
-0,05141498 -2,57 -5,14 -7,71 tg obliczony dla 103β27,3c
-0,05141341 -2,57 -5,14 -7,71 tg obliczony dla 103β27,2° 

z błędem szacowania in minus
-0,05141630

113 27 3

-2,57 -5,14 -7,71 tg obliczony dla 103β27,4° 
z błędem szacowania in plus

-0,2115 -10,58 -21,15 -31,73 tg odczytany
-0,2114 -10,57 -21,14 -31,71 tg odczytany z błędem szacowa

nia in minus
-0,2116 -10,59 -21,16 -31,74 tg odczytany z błędem szaoowa- 

nia in plus
-0,2115662 -10,58 -21,16 -31,73 tg obliczony dla 113β27,3°
-0,2115498 -10,58 -21,16 -31,73 tg obliczony dla 113β27,2c 

z błędem szacowania in minus
-0,2115826 -10,58 -21,16 -31,73 tg obliczony dla 113β27,4° 

z błędem szacowania in plus

Jak wynika z powyższego zestawienia, błąd szacowania 
przy odczytywaniu kąta pionowego ma mniejszy wpływ 
na przewyższenie, niż błąd oszacowania przy odczycie tan- 
gensa kąta, i dlatego należałoby przy pomiarach o więk
szych wymaganiach dokładnościowych odczytywać kąt 
pionowy i obliczać jego tangens. W pomiarach rolnych 
można ograniczyć się do odczytywania tangensa kąta z do
kładnością do 1', a następnie obliczania jego tangensa, co 
dla dwóch wyżej wymienionych przykładów dałoby wy
niki:

Tablica 2

Kąt tangens
Ah obliczone dla odległości

50 m 100 UI 150 ui

103β27c 
-0,0514026 -2,57 -5,14 -7,71

113g27c 
-0,2115170 -10,58 -21,15 -31,73

Ad 3) dzięki zastosowaniu do pomiaru odległości in
strumentu ,,Redta 002” Zeissa posiadającego redukcyjny 
układ dalmierczy klinów, i poziomej łaty noniuszowej 
ustawianej na wysokości osi celowej — uzyskujemy od 
razu zredukowaną odległość i uproszczenie pomiaru ta- 
Chymetrycznego wg wzoru:

Npikiety NgJan ~ł~ · ~ł“ N0 tg/ł Is ≈ Nstnu 4“ źlA 
ponieważ i = Is

Po zdobyciu pewnej wprawy pomiar można uprościć 
następująco: zespół pomiarowy może się umówić, że figu- 
ranci z łatami, na zlecenie kierownika, będą w umowny 
sposób sygnalizować te punkty, które są ważne tylko pod 
względem sytuacyjnym, wówczas obserwator będzie od
czytywał w tych punktach tylko azymut i zredukowaną 
odległość, pomijając odczyt kąta pionowego lub jego tan
gensa.

Należy zwrócić uwagę, że w przypadku, gdy mierzymy 
jakąś rozległą działkę, pikiety umieszczane na miedzach 
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stanowiących jej granicę mogą w niedostatecznym stopniu 
scharakteryzować rzeźbę terenu; wówczas należy dodać 
2—3 pikiety w środku działki, aby uzyskać pełny obraz 
terenu.

Poniżej zamieszczono projekt dziennika i przykład wy
pełnienia go zapisem.

Uwaga. Wszystkie dodatkowe informacje o pikietach, 
takie jak np. rów, droga, skarpa, K (kontrolne) ftp., wy
godniej jest notować w rubryce 2, aby uniknąć Ciągłego

5) pomierzone i obliczone elementy mogą być szerzej 
wykorzystane, ponieważ oprócz danych uzyskiwanych 
w metodzie klasycznej, to jest:

a) danych do realizacji zdjęcia sytuacyjno-wysokościo- 
wego,

b) danych do obliczenia powierzchni działek metodami: 
kombinowaną, graficzną i mechaniczną — dodatkowo do
starczają:

c) współrzędnych do obliczenia powierzchni kompleksów,

Projekt dziennika

Sta
nowi
sko

Wyso
kość in

stru
mentu

Nu
mery

Kąty
Odległość 
zreduko

wana
Tangens β JÄ siu a cos a Jy Ax y

•

X H

N
um

er
y 

pi
ki

et Uwagipoziomy a pionowy β

9 c 9 c

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17

7455 i =
115÷2 7454 108 42,9 103 35,0 126,04 — 0,05267 —6,63 + 0,99124 -0,13201 +124,94 -16,64 9165,87 -5251,23 243,37 7454 Pkt 7455
droga 1 123 13,5 104 24,a 56,90 -0,06670 -3,98 + 0,93469 -0,35545 + 53,18 -20,22 9094,11 -5254,81 246,02 1 V —9040,93

2 164 55,2 100 77,5 71,40 -0,01217 -0,87 + 0,52848 -0,84894 + 37,73 -60,61 9078,66 - 5295,20 249,13 2 X =
-5234,59
H = 250,00

46 398 22,1 100 84,6

/

72,47 -0,01328 -0,96 — 0,02794 + 0,99969 -2,02 + 72,45 9038,91 -5162,14 249,04 46
kon- 47 5 66,9 101 86,8 101,85 -0,02935 -2,99 + 0,08893 + 0,99603 + 9,06 + 101,45 9049,99 -5133,14 247,01 47
trola
kon-
trola 48 16 99,7 102 24,5 97,75 -0,03529 -3t45 +0,26382 + 0,96456 + 25,79 + 94,29 9066,72 -5140,30 246,55 48

7454 108 42,9 103 35,1 126,06 -0,05268 -6,63 + 0,99124 -0,13201 +124,94 -16,64 9165,87 -5251,23 243,37 7454

19 ɪ _
14912 7454 196 40,9 + 1221 165,50 + 0,01918 + 3,18 + 0,05637 - 0,99840 + 9,33 -165,24 9165,87 -5251,23 243,37 7454 Pkt 19

98 77,9 Y =
9156,54
X =
-5085,99

+ 3 340
69 282 19,4 96 66,0 81,70 + 0,05251 + 4,29 -0,96113 -0,27606 -78,52 -22,55 9078,02 -5108,54 244,48 69 H =240,19

kon- + 3 84,0
trola 48 265 40,9 96 16,0 104,85 -0,06039 + 6,33 -0,85597 -0,51700 -89,75 -54,21 9066,79 5140,20 246,52 48
kon-
trola 47 273 44,7 nic widać 116,50 -0,91427 0,40510 -106,51 -47,20 9050,03 -5133,19 47

*
+ 1 22,0

7454 196 40,9 98 78,0 165,53 + 0,01919 + 3.18 + 0,05637 -0,99840 + 9,33 -165,24 9165,87 -5251,23 243,37 7454

przewracania dziennika i błędów wynikających z pomy
lenia wierszy.

Jak widać z załączonego przykładu, sposób obliczenia 
dziennika jest zupełnie odmienny niż w tachymetr.ii; ze 
współrzędnych biegunowych przechodzimy na prostokątne, 
uzyskując dla każdej pikiety współrzędne X, Y, H i to od 
razu w układzie, w jakim przeprowadzono pomiar. Pikiety 
nanosi się za pomocą precyzyjnego koordynatografu lub 
koordynatografu typu „Cemus”.

Zestawmy klasyczną metodę wykonania tego zadania 
z nowo poznaną i wykażmy ich zalety i wady (tablica 3).

Reasumując to wszystko można stwierdzić, że metoda 
zdjęcia sytuacyjno-wysokościowego przy użyciu tachyme- 
tru „Redta” posiada znacznie więcej ocen dodatnich niż 
metoda klasyczna. I tak:

1) wymaga mniejszego zespołu pomiarowego;
2) (ilość obserwowanych elementów w terenie jest 

mniejsza, a zatem ogólny czas pomiarów polowych jest 
krótszy, co jest dość istotne w naszym klimacie;

3) wydajność pracy wyrażona w ilości pomierzonych 
hektarów w ciągu 8-godzinnego dnia pracy jest większa 
niż w metodzie klasycznej;

4) metoda ta pozwala skontrolować położenie poszcze
gólnych pikiet i dodatkowo dostarcza kontroli (tak pod 
względem sytuacyjnym, jak i wysokościowym) pikiet, 
które ze względu na zasięg instrumentu określone są 
z największym błędem;

d) współrzędnych do obliczenia powierzchni działek;
6) przy mniejszym nakładzie pracy uzyskuje się większą 

dokładność określenia odległości i przewyższenia;
7) wygodniejsze i dokładniejsze kartowanie (przy użyciu , 

koordynatografu precyzyjnego);
8) pewne zastrzeżenie może wzbudzać jedynie większa 

ilość obliczeń w wyżej wymienionej metodzie. Szczupłość 
materiału nie pozwala na przeprowadzenie bardziej szcze
gółowej analizy czasochłonności obliczeń. Faktem jest, że 
obliczenia te są bardzo proste, a jeżeli chodzi o ilość to 
jest ich tylko o dwa elementy więcej, nie powinny więc 
zająć one wiele więcej czasu niż obliczenia w tachymetrii 
i stanowić mankamentu tej metody. Zwłaszcza obecnie 
w dobie rozwoju maszyn liczących, obliczenia współrzęd
nych, przedstawione wyżej w prostym schemacie, będą 
mogły być ujęte w odpowiedni program i wykonane na 
maszynie elektronowej.

W związku z powyższymi wnioskami uważam, że metoda 
ta powinna znaleźć zastosowanie w praktyce pomiarowej 
i to znacznie szersze niż wynikałoby to z przedstawionego 
przykładu, a mianowicie:

a) do wykonania zdjęcia sytuacyjno-wysokościowego do
wolnego obszaru w przypadku, gdy zależy nam na szyb
szym wykonaniu prac terenowych, a dysponujemy po
trzebną ilością ludzi;

b) do wykonania zdjęcia sytuacyjno-wysokościowego 
obszaru .o skomplikowanej rzeźbie terenu i działkach wą-
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Tablica 3

I
Cecha j Pomiar sytuac.wysok. ,,Redtą’

_________________________________________

I β

I
B
o

O

Pomiar metodą klasyczną

sytuacyjny wysokościowy

flV o 
O

Uwagi

Skład zespołu

Ilość obser
wacji
Czas pomiaru

1 kierownik, 1 obserwator, 1 proto- ¡ 
kulant, 2 figurantów, 2 Jiomiaro- 
wych, (do ruletki) ' -J-
kąt poziomy,kąt pionowy odległ. 
zred. czołówki +.
12 ha (III stopień trudności)

1 kierownik, 2 pomiarów, (do taś
my), 2 Jioniiarou. (do ruletki)

1 kierownik, 1 obserwator,l proto
kolant^ figurantów

Dla klasycznego pomiaru syt .wysok. dane 
wzięto z Katalogu Norm.

rzędne odcięte czołówki kąt ∣>oziomy, kąt pionowy, odczy
ty nitek dalmierczych

(wydajność 
w ciągu 
8 godz. pracy)

skala 1 : 1000 cięcie co 1 m

3,8 ha (111 strefa 11 24 pkt
na 1 ha)
skala 1:1000

5,8 ha (111 stopień trudności)

skala 1 : 1000 cięcie co 1 m

Kontrola 
pomiaru

Ilość obliczeń

Kontrola 
obliczeń
a) położenia 
pikiet
b) przewyż
szenia Ah

Możliwość 
wykorzysta
nia pomierzo
nych i obli
czonych ele
mentów.

Zniszczenie 
zasiewów.

Dokładność 
a) pomiaru 
kąta

b) wyznacze
nia odległości

Wersja A

Wersja B

c) wyznacze
nia przewyż
szenia (Wer
sja A) 5 cm/ 
100 m √

Wersja B 
lOem/100 m

Każdą pikietę można sprawdzić 
przy pomocy czołówek. Dodat
kowa kontrola przez 2-krotny po
miar najbardziej odległych pikiet 
(z 2 stanów.) 
(ewentualnie) 

tg 
sin 
cos 

zlx 
zły 
Ah 

X 
Y 
H

a 
a

Kontrola położenia poszczegól
nych pikiet możliwa przez wyko
rzystanie czołówek.
Kontroli Ah w zasadzie nie ma. 
Możliwa jest w przypadku, gdy 
pomierzono kąt pionowy- z tabl. 
tachymetryczn.
Współrzędne X1Y -do naniesienia 
położenia pikiet sytuac.-wysok.

Współrzędne 11 ¿ — do interpolacji 
warstwie.
Współrzędne X1Y na granicach 
kompleksów do oblicz, powierz
chni kompleksów.
Współrzędne X1 Y -do obliczenia 
pow. działek.
Czołówki i miary graficzne — do 
obliczenia powierzchni działek 
met. kombinowaną.
Figuranci i Jioniiarowi chodzą 
tylko po miedzach nie niszcząc 
zasiewów.

5 cm

10 cm

1'

na

na

100 m

100 m

Λ

10 m
25 m
50 m 

100 m

0,031 m
0,034 m
0,047 m
0,078 m

* mA

10 m
25 m
50 m 

100 m

0,032 m
0,040 m
0,064 m
0,116 m

+

+
+

+

Kontrolę niektórych elementów 
dają czołówki.

Miary z gruutn do naniesienia sy
tuacji.

Miary z gruntu do obliczenia po
wierzchni przybytków i ubytków.

Czołówki, miary z gruntu i miary 
graficzne -do oblicz, pow. działek 
met. kombinowaną.
Linie pomiarowe i gęste poprzeczki 
z zasady przebiegają w poprzek 
działek zmuszając cały zespół 
do chodzenia po zasiewach.

I

Brak kontroli.

i = Is Id 
odległ. zred.

Ah
H 

kontrola Ah 
kontrola 11 ÷

Kontroli położeniu poszczegól
nych pikiet bruk.

Kontrola Jh istnieje dzięki pow
tórnemu obliczeniu dh korzysta
jąc z kąta pionowego | kąt paru- 
Iaktyczuy.
Kąt poziomy i odległość zreduko
wana do naniesienia położenia 
pikiet wysok.
Współrzędne Hj- do interpolacji 
warstwie.

Podobnie jak przy pomiarze 
Red tą.

1’
+

15 cm na 100 m

h mfc

10 m 0,04 m
25 m 0,07 m
50 m 0,13 m

100 m 0,25 m

Dla pomiaru Redtą podano dane empi
ryczne. W ciągu 8 godz. pracy można bez 
trudu wykonać pomiar 3 stanowisk. 
Przyjmując zasięg 120 m (ze wzgl. na zdję
cie szczegółów) 1 stanowisko daje pow. 
około 4 ha

Dla Redty przyjmujemy 1*  zamiast 1” 
gdyż z taką dokładnością odczytujemy 
kąty w pomiarach rolnych.
15 cm na 100 m otrzymujemy ze zróż
niczkowania wzoru:

d = (H j-c)cosiβ 
-i- (3 -4 +(⅜)

I m*  + (2k)⅛V∣

I mI2

÷(⅛C.

przyjmując 
d = 100 m 
k = 100¿01 
c = 0,01 
h = l/4d 
/ = 1 m 
m/ — ±lp 2 = 1,5 mm 
mβ = r

Korzystając z art. J. Ząbka Przegląd Geo
dezyjny nr 2/66 wskazującego na duży 
wpływ nieprawidłowego działania płytki 
płusko-równoległej na mierzoną odl. przyj
mujemy bł. odl. nie 2 cm na 100 m jak 
Jiodaje instrukcja lecz wart, przeciętną 
5 cm na 100 m (Wersja A) i wartość gra
niczną 10 cm na 100 m (Wersja B) 
Błąd przewyższenia tachymetrii otrzyma
no ze zróżniczkowania wzoru:

1
h = — (k∣ + c)sin2^

czyli Hijl I mI1

podstawiając wartości jak poprzednio. 
Błąd przewyższenia pomiaru syt.wysok. 
Redtą otrzymano ze zróżniczkowania 
wzoru:

h = dlgβ

I m*d  + <P∣

podstawiając wartości jak poprzednio.
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skich, długich i pokrzywionych, gdzie ze względu na sam 
pomiar sytuacyjny jest ona bardziej opłacalna. Otrzymu
jemy wówczas współrzędne do obliczenia pwierzchni dzia
łek i Powderzchni kompleksów. Jeżeli zdjęcie, wyso
kościowe nie jest nam w danej chwili potrzebne, można 
nie opracowywać go kameralnie, lecz sporządzić tylko plan 
sytuacyjny, a obliczenie H¡ pikiet i w-ykreślenie warstwie 
pozostawić do czasu, kiedy zaistnieje taka konieczność;

c) do wykonania zdjęcia sytuacyjno-wysokościowego 
tych obszarów, na których przewiduje się w przyszłości 

jakieś inwestycje. Uzyskujemy wówczas tanim kosztem 
zdjęcia wyskościowe całego obszaru, zamiast sztukowa
nych wysokościówek pod każdy obiekt z osobna.

LITERATURAT. Lazzarini — Wykłady Geodezji II, Warszawa 1957 r. J. Ząbek — Dwuobrazowy tachymetr redukcyjnyREDTA 002 — Zeissa — Przegląd Geodezyjny nr 2 i 3 z I960 r. J. Szymonski — Instrumentoznawstwo geodezyjne — Warszawa 1963 r.
Dr inż. JERZY ZĄBEK UKD 528.022.3.061.2

Wpływ wychylenia łaty od pionu na pomiar odległości i wysokości tachymetrami jednoobrazowymi
1. Analiza błędów pionowania łaty

Jednym z głównych źródeł błędów występujących przy 
pomiarze odległości i wysokości tachymetrami jednoobra
zowymi jest błąd spowodowany niepionowym ustawie
niem łaty [5J.

Utrzymanie nie podpartej łaty w pozycji pionowej, 
zwłaszcza przy silnym wietrze, jest dość trudne. Wychy
lenie łaty od pionu można rozłożyć na dwie składowe:

a) w płaszczyźnie osi celowej,
b) w płaszczyźnie prostopadłej do osi celowej.
Wpływ pochylenia łaty w płaszczyźnie osi celowej na 

pomiar odległości. Łata wychylona od pionu w płaszczyź
nie osi celowej o kąt spowoduje pewien błąd odczytu 
zmierzonej optycznie odległości, który można wyrazić 
według prof. T. Lazzariniego [2] wzorem przybliżonym:

Błędy odległości w zależności od pochylenia łaty obli
czone według wzoru (1) przedstawiono w tablicy 1.

Tablica 1

Odczyt kreski środkowej 
s = 2 m

Ô'
Błędy odległości = (A ÷ «) — (w m)

‘ q'

h — różnica wysokości w metrach

ð — błąd pionowania łaty 2 5 10 20 40

15' - libelą 0,02 0,03 0,05 0,10 0,18

30' — pionem 0,04 0,06 0,11 0,19 0,37

2° — ,,na oko” 0,14 0,24 0,42 0,77 1,47

(1)

gdzie
D
a
ó

— mierzona odległość,
— kąt nachylenia osi celowej,
— kąt odchylenia łaty od pionu w płaszczyźnie 

osi celowej,
— odczyt kreski środkowej na łacie,
— różnica wysokości między punktem 

władającym środkowemu odczytowi 
łacie a poziomem instrumentu, 
pewnego wychylenia łaty od pionu o 
nachyleniu osi celowej pod kątem a 
odległości, spowodowany nachyleniem łaty,

odpo-
s na

dla kąt <5 
błąd

Zatem
przy stałym 
w pomiarze . _ 
wzrasta proporcjonalnie do wyznaczanej długości.

Według Jordana [2] przy użyciu Iibeli pudełkowej do 
ustawienia łaty

w przybliżeniu

w pionie błąd
_ 1
- Ίοο

nachylenia łaty wynosi

(<50 = 0o34'), przy użyciu pionu

sznurkowego ð = ɪ (<5o =
50- l°09'),

zaś przy ustawieniu łaty pionowo „na oko” 
Ö = ɪ (<5° = 2018').

Jak wynika z tablicy 1, w terenie płaskim wpływ wy
chylenia łaty od pionu na pomiar odległości jest nie
wielki, natomiast w terenie podgórskim i górskim piono
wanie łaty „na oko” powoduje znaczne błędy w pomiarze 
odległości. W takich przypadkach użycie Iibeli pudełkowej 
znacznie zmniejsza te błędy.

Na przykład przy D = IOOm i h = 20 m (α≈ll0) pio
nowanie łaty „na oko” spowoduje błąd w pomiarze od
ległości 0,77 m, co stanowi około 1/130 całej długości, na
tomiast pionowanie łaty libelą z dokładnością 15' spowo
duje błąd 0,10 m, co stanowi tylko 1/1000 całej mierzo
nej długości.

Wpływ pochylenia łaty w płaszczyźnie osi celowej na 
pomiar wysokości. W związku z wzorem (1) różnicę wy
sokości możemy wyrazić w następujący sposób:

h —D tgɑ = (D' + mD¡) tgα = h' + mhl (2)
stąd wpływ pochylenia łaty na pomiar wysokości

δ' <5'
mh. = mD tgɑ = (D tgα + s) tgα — = (Λψs)tga — (3)

Q ρ
Błędy wysokości przy celowej 100 metrów w zależ

ności od pochylenia łaty obliczone według wzoru (3) przed
stawiono w tablicy 2.

Błędy te wydają się nieco za tolerancyjne.
Według doświadczeń -wykonanych w pracy [5], przy sta

rannym ustawieniu łaty w pozycji pionowej (bez podpórki) 
za pomocą sprawdzonej Iibeli pudełkowej, można uzy
skać dokładność ustawienia łaty w pionie w granicach 15', 
co odpowiada odchyleniu wierzchołka 4-metrowej łaty 
o około 2 cm, przy użyciu pionu sznurkowego — 30' -(od
chylenie -wierzchołka 4-metrowej łaty o około 4 cm), 
wreszcie ustawiając łatę pionowo „na oko” — 1 do 2° 
(odchylenie wierzchołka 4-metrowej łaty o 7 do 14 cm). 
Silny wiatr występujący w czasie pomiaru utrudni nam 
uzyskanie tych dokładności pionowania. Także niedbałe 
pionowanie łaty „na oko” może spowodować wychylenie 
łaty od pionu nawet do 5°.

Tablica 2

Odczyt kreski środkowej 
s = 2 m

Błędy wysokości 
mΛ∣ = (D*go  + »)tga-^-(wm)

ɑ — kąt pionowy osi celowe 
h — różnica wysokości na 100 m w m)

Ô — błąd pionowania łaty 2° / 

x×"z3,5
5°

8,7
10° /-
/17,6

20° , 
/36,4

30°
/57,7

15' — libelą 0,001 0,004 0,02 0,06 0,15

30' — pionem 0,002 0,008 0,03 0,12 0,30

2° — ,,na oko” 0,007 0,033 0,12 0,49 1,21
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Jak wynika z tablicy 2, niedokładne pionowanie łaty 
w terenie podgórskim i górskim powoduje tak wielkie 
błędy w wyznaczeniu wysokości, że użycie łaty z libelą 
jest wówczas konieczne.

Wpływ pochylenia łaty w płaszczyźnie prostopadłej do 
osi celowej. Przy obserwacji łaty pochylonej w płaszczyź
nie prostopadłej do osi celowej o kąt γ zamiast odcinka 
łaty 1 obserwator zaobserwuje odcinek Γ:

I' — —— = 1 sec γ (4)
cosy

Wychylenie łaty w bok nie jest groźne, gdyż obser
wator ma możność skontrolowania w każdej chwili pra
widłowego położenia obrazu łaty w lunecie wzdłuż kreski 
pionowej siatki kresek. W związku z tym nie ma potrzeby 
przeprowadzania analizy wpływu tego błędu na wyniki 
pomiarów.

2. Organizacja prac doświadczalnych

W pracy [5] zbadano optyczne dalmierze jednoobrazowe 
(3 nitkowe i 5 diagramowych) używane do zdjęć wyso
kościowych (tachymetrii):

1) teodolit Gei-Iacha nr 33188,
2) teodolit Wild T 0 nr 16288,
3) teodolit Wild Tl nr 6756,
4) tachymetr Hammer-Fennela nr 27418,
5) tachymetr DKR Kerna nr 41710,
6) tachymetr RDS Wilda nr 49157,
7) tachymetr Dahlta Zeissa nr 30510.
8) tachymetr Dahlta 020 Zeissa nr 108682.

Prace doświadczalne wykonano w Warszawie w dziel
nicy Żoliborz na wzgórzu nad Wisłą, gdzie założono sieć 
pomiarową złożoną z 44 punktów rozproszonych (stano
wisk łat) i 7 stanowisk instrumentu (rys. 1). Wszystkie 
punkty utrwalono palami dębowymi. Między poszczegól
nymi punktami porównawczymi a stanowiskami instru
mentu wybrano 121 różnych odległości o długościach od 
20 do 300 m przy nachyleni uterenu do 258.

Wykonane prace doświadczalne można było podzielić 
na dwa etapy:

1. Określenie danych wyjściowych do właściwych po
miarów polegające na wyznaczeniu „prawdziwych” od
ległości punktów porównawczych od stanowisk instrumen
tu dalmierzem dwuobrazowym oraz „prawdziwych” wy
sokości tych wszystkich punktów niwelatorem.

2. Badania właściwe odległości i wysokości wykonane 
W.W. taehymetrami jednoobrazowymi.

Wyznaczenie praktycznie bezbłędnych odległości i wy
sokości. Wyznaczenie odległości porównawczych „prawdzi
wych” wykonano za pomocą dwóch dwuobrazowych dal
mierzy redukcyjnych Redta 002 Zeissa. Sprawdzenie i zba
danie dokładności dalmierzy dwuobrazowych zostało 
przedstawione w artykule [6]. Uzyskana przy pomiarze 
odległości dokładność (1/10000) zbadanych dalmierzy 
Redta 002 była o jeden rząd wyższa od dokładności, ja
kich należało spodziewać się przy badaniu tachymetrów 
jedno obrazowych. Wobec tego odległości wyznaczone dal
mierzem dwuobrazowym można było uważać za prak
tycznie bezbłędne w porównaniu z odległościami uzyska
nymi taehymetrami jednoobrazowymi. Odległości te przy
jęto więc jako „prawdziwe” dla analizy dokładności dłu
gości wyznaczonych taehymetrami jednoobrazowymi.

Różnice wysokości między punktami porównawczymi 
wyznaczono niwelatorem technicznym Kerna o powięk
szeniu 30 X za pomocą niwelacji „ze środka” przeprowa
dzonej dwukrotnie tam i z powrotem. Błędy średnie 
różnic wysokości w poszczególnych ciągach niwelacyjnych 
nie przekraczały ± 3 mm. Błędy średnie różnic wysokości 
otrzymane z niwelacji były o jeden rząd mniejsze -od 
błędów różnic wysokości, jakich należało spodziewać się 
przy badaniu tachymetrów jednoobrazowych. Zatem i wy
sokości punktów porównawczych wyznaczone niwelatorem 
pnzyjęto za praktycznie bezbłędne w porównaniu z wy
sokościami uzyskanymi taehymetrami jednoobrazowymi.

Pomiary doświadczalne odległości i wysokości tachymc- 
trami jednoobrazowymi. Badania właściwe wykonano 
z siedmiu stanowisk za pomocą tachymetrów jednoobrazo
wych. Przy wszystkich obserwacjach używano tej samej 
sprawdzonej składanej łaty Grabowskiego o długości 4,5 m 
dla lepszego porównania zalet i wad samych instrumen
tów'. Do łaty przytwierdzono libelę · pudełkową oraz do
łączono drewnianą podpórkę.

Po sprawdzeniu i rektyfikacji każdego tachymetru wy
znaczono starannie stałe odległości k i ewentualnie c.

Każdym tachymetrem pomierzono z siedmiu stanowisk 
kilkakrotnie od 94 do 121 tych samych odległości i różnic 
wysokości pomiędzy stanowiskami a poszczególnymi punk
tami porównawczymi. Pomiar każdej odległości i wyso
kości wykonywano różnymi sposobami i w' różnych wa
runkach atmosferycznych:

1) stosując różne sposoby pionowania łaty;
2) obserwując łatę na różnych wysokościach przez ko

lejne odczyty dolną kreską dalmierza na wysokościach 0,5, 
1,0, 1,5, 2,0 i 2,5 m;

3) wykonując obserwacje w różnych porach dnia i roku 
(od maja do listopada) dla uzyskania dużej rozpiętości 
w temperaturach pomiaru.

Bliższe dane dotyczące wykonanych badań poszczegól
nymi taehymetrami przedstawiono w tablicy 3.

3. Ustalenie wpływu wychylenia łaty od pionu na pomiar 
odległości i wysokości

y
Celem zbadania wpływu wychylenia łaty od pionu 

w warunkach polowych, na mierzone długości i wysokości 
wykonano obserwacje dwoma taehymetrami Wild RDS 
i Wild T 1 stosując różne sposoby pionowania łaty:

a) używając łaty z libelą pudełkową i podpórką (od
czyty dolną kreską dalmierza na łacie na wysokościach 0,5, 
1,0, 1,5, 2,0 i 2,5 m);

b) używając łaty z libelą, ale bez podpórki (dolne od
czyty na łacie na wysokościach 0,5, 1,0, 1,5 i 2,5 m);

c) używając łaty bez Iibeli i podpórki, pionując ją „na 
oko” (dolny odczyt na wysokości 1,5 m).

Wyznaczone stałe mnożenia k poszczególnych tachyme
trów przeważnie znacznie różniły się od 100, a zatem 
w celu obliczenia odległości przyjęto dla każdego instru
mentu stałą k podaną w tablicy 3. Stałe te wyznaczano 
starannie z trzech odcinków o długościach 20, 60 i 100 m. 
W tachymetrach RDS i T 1 stałe k wyniosły 99,78 i 100,06.

Dla ułatwienia obliczenia błędów średnich obserwacji 
wszystkie pomierzone odległości porównawcze (121) podzie
lono na dziewięć grup o średnich długościach 20, 40, 70, 
100, 130, 160, 200, 240 i 280 m.

Po przyjęciu za praktycznie bezbłędne odległości zmie
rzonych dalmierzem Redta 002 zostały obliczone dla każ-
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Tablica 3

Lp.
Nazwa i charakterystyka 

tachymetru 
Rodzaj obserwacji
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Wyznaczona 
stała 

mnożenia 
k

1 2 3 1 5 6 7 8

I cykl obserwacji
Wild RDS nr 49157 
diagramowy redukcyjny 

łata Wilda z podpórką, 
obserwacje ,,normalne” 
łata Grabowskiego z podpórką, 
obserwacje ,,normalne” 
łata Grabowskiego z podpórką, 
obserwacje ,,słoneczne”

- łata Grabowskiego 
bez podpórki

24χ

97

113

106

96

16-29°

13°-24'

20 -33°

14°-29“

21°

20°

24

21

25

25°

100,08±0,02

100,06±0,03

2 Dahlta nr 30510 
diagramowy redukcyjny 
— łata z podpórką, 

obserwacje ,,normalne”

20x

114 10°-20 15° 16° 99,49±0,04

3 Kern DKR nr 41710 
diagramowy redukcyjny
— łata z podpórką, obserwacje 

w temperaturze wyższej
— łata z podpórką, obserwacje 

w temperaturze niższej

27x

67

50

10°-19°

0°- 6°

14°

3°

25°

0°

100,30 ±0,01

100,07±0,02

4 Hammer-Fennel nr 27418 
diagramowy redukcyjny 
— łata z podpórką, 

obserwacje ,,normalne”

2°x

120 7°-18° 14° 22° 97,39±0,10

5 Wild Tl kreskowy nr 6756
— łata z podpórką, 

obserwacje ,,normalne”
— łata z podpórką 

obserwacje ,,słoneczne”
— łata bez podpórki

28x

121

94
121

10°-22°

15°-28°
10°-23°

16°

22°
15°

20° 99,78 ±0,07

6 Wild TO kreskowy nr 16288
— bez mikrometru, 

łata z podpórką
— z mikrometrem, 

łata z podpórką

16x

99

56

16°-22°

19°-22°

20°

21°
20° 99,91±0,07

7 Gerlach nitkowy nr 33188 
— łata z podpórką, 

obserwacje ,,normalne”

20x

112 110-23° 18° 18°
99,65±0,01
(c = 0,28)

1
II cykl obserwacji 

Wild RDS nr 49157 
diagramowy redukcyjny 
— łata z podpórką, 

obserwacje ,,normalne”

24x

120 8°-19° : 13° 13° 100,01±0,03

2 Dahlta 020 nr 108682 
diagramowy redukcyjny
— łata z podpórką, 

obserwacje ,,normalne”

25x

120 I 14°-23° 19° 18° 100,01±0,03

Pomiary odległości z łatą bez podpórki wykonano dwo
ma różnymi tachymetrami — kreskowym i diagramowym, 
zatem otrzymane przeciętne wyniki można użyć do usta
lenia wpływu różnych sposobów Oberwacji w warunkach 
polowych na dokładność pomiaru odległości. Wpływ ten 
kształtuje się następująco:

1) użycie podpórki do łaty z libelą zwiększa przeciętnie 
dokładność wyników o 20%;

Tablica 4

Lp. Tachymetr
i sposób Jioiniarii

Błędy średnie odległości 
mp — i ^∣∕ ipPVl (w cni)

20 40

Odległości rednit

130

Ds (w m)

240 28070 100 160 200

1
Wild RDS - lata Gr. 
łata z libelą i podpórką 4,5 7,2 8,3 8,1 15,4 15,5 1.".. 7 19,1 25,5

2 łata z libelą bez podpórki 6,8 6,6 8,4 10,0 17,6 14,2 18,8 19,8 30,5

3 łata bez Iibeli i podpórki 10,2 17,4 10,2 12,7 18,0 24,6 20,7 29,6 25,3

1

Wild Tl
łata z libelą i podpórką 8,0 8,5 9,1 13,1 16,0 14,7 23,9 25,4 29,3

2 łata z libelą bez podpórki 7,6 8,1 16,8 15,2 17,0 24,2 22,2 32,2 49,4

3 łata bez Iibeli i podpórki 16,4 12,5 28,4 24,2 24,6 29,3 23,6 36,2 56,7
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dego tachymetru osobno „prawdziwe” błędy średnie od
ległości w sześciu grupach od 20 do 160 metrów dla wy
znaczenia poprawek Jk. Te poprawki systematyczne Jk 
stałych k wyznaczono celem usunięcia ewentualnych syste
matycznych błędów stałych mnożenia k poszczególnych ta- 
chymeitrów.

Po powtórnym obliczeniu długości za pomocą poprawio
nych stałych k zostały obliczone błędy średnie odległości 
w dziewięciu grupach odległościowych zestawiane w ta
blicy 4. Błędy te zostały obliczone jako średnie z błędów 
pomiaru odległości:

a) dla obserwacji przy użyciu łaty z libelą i podpórką — 
z trzech kolejnych odczytów dolną kreską na łacie 1,0, 1,5 
i 2,0 m;

b) dla obserwacji przy użyciu łaty z libelą bez pod
pórki — ∣z dwóch dolnych odczytów na łacie 1,0 i 1,5 m;

c) dla obserwacji przy, użyciu łaty bez Iibeli i pod
pórki — z dolnego odczytu na łacie 1,5 m.

Błędy średnie odległości dla tych samych tachymetrów, 
połączone dla przejrzystości w trzy większe grupy, przed
stawia tablica 5. Wykresy błędów średnich otrzymane na 
podstawie danych zamieszczonych w tablicy 4 przez wy
równanie obserwacji metodą średniej ruchomej nanie
siono na rys. 2.

Tablica 5 I-P

Absolutne i względne błędy średnie

Tachy- 
metr

Rodzaj 
błędu

Łata z libelą 
i podpórką

Łata z libelą 
bez podpórki

Łata bez Iibeli 
i podpórki

Odległości 
średnie (w m)

Odległości 
średnie (w m)

Odległości 
średnie (w m)

40 130 240 40 130 240 40 130 240

mɪ) (w cm) 6,7 13,0 21,1 7,3 13,9 23,0 12,6 18,4 25,2

Wild RDS
⅛%)
D

0,17 0,10 0,09 0,18 0,11 0,10 0,32 0,14 0,11

m D 1 1 1 1 1 1 1 1 1

D 600 1000 1140 550 940 1040 320 710 950

mj) (wem) 8,5 14,6 26,2 10,8 18,8 34,6 19,1 26,0 38,8

Wild Tl
^(W%) 

D
0,21 0,11 0,11 0,27 0,14 0,14 0,48 0,20 0,16

m D 1 1 1 1 1 1 1 1 1

D 470 890 920 370 690 690 210 500 620

23
I
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2) użycie łaty z libelą i podpórką w porównaniu z pio
nowaniem łaty „ne oko” zwiększa przeciętnie dokładność 
wyników o 70% (na krótkich odległościach o 1000∕o);

3) użycie łaty z libelą, ale nie podpartej, w porównaniu 
z pionowaniem łaty „na oko” zwiększa przeciętnie do
kładność wyników o 40% (na krótkich odległoś
ciach o 70%).

Dodatkowo wykonano obserwacje odległości tachyme- 
trami RDS i T 1 stosując tachymetrię prostopadłą [1] 
[3] przez wahanie łaty w płaszczyźnie osi celowej. Otrzy
mano rezultaty podobne jak przy użyciu nie podpartej łaty 
z libelą. Zapewne dopiero w terenie typowo górzystym 
wyniki pomiaru odległości byłyby lepsze, jak to miało 
miejsce w badaniach Czerskiego [1],

Po przyjęciu za praktycznie bezbłędne wysokości wy
znaczonych niwelatorem zostały obliczone w ośmiu gru
pach odległościowych „prawdziwe” błędy średnie wyso
kości dla tachymetrów RDS i T 1, przy użyciu różnych 
sposobów pionowania łaty. *Tablica  6 przedstawia błędy 
średnie wysokości wyznaczonych w tachymetrze RDS 
z obserwacji krzywej wysokościowej diagramu, a w ta
chymetrze Tl — z obserwacji koła pionowego. Błędy śred
nie połączone w trzfy większe grupy zostały przedsta
wione w tablicy 7. Wykresy błędów średnich wysokości 
otrzymane na podstawie danych zamieszczonych w ta
blicy 6 przez wyrównanie obserwacji metodą średniej ru
chomej naniesiono na rys. 3.

Tablica 6

Lp. Tachymetr i sposób pomiaru

Błędy średnie wysokości m ]{(w cm)

20

Odległości średnie Ds (w ni)

25040 70 100 130 160 200

1

Wild RDS - lala Grab.

łata z libelą i podpórką 1.6 2,2 3,5 3,5 4,2 5,1 5,8 5,9

2 łata z libelą bez podpórki 2,4 2,2 4,2 3,2 5,2 5,4 8,0 5,6

3 łata bez Iibeli i podpórki 7,6 7,3 4,6 2,8 4,9 5,1 7,3 5,8

1

Wild Tl

łata z libelą i podpórką 1,3 1,7 1,7 1,9 2,0 2,4 2,3 2,7

2 łata z libelą bez podpórki 1.6 1,9 2 2 2,7 2,1 2,3 3,4 4,0

3 łata bez Iibeli i podpórki 3,8 2,4 4,1 3,6 3,1 2,2 3,4 3,8

Tablica 7

Błędy średnie wysokości nij] (w cm)

Taehymetr

Łata z libelą 
i podpórką

Łata z libelą 
bez podpórki

Łata 
i

bez Iibcli 
rtodpórki

Odległości 
średnie (w m)

Odległości 
średnie (w m)

Odległości 
średnie (w m)

40 130 220 40 130 220 40 130 220

Wild RDS 2,4 4,3- 5,8
I 2,9

4,6 6,8 6,5 4,3 6,6

Wild Tl 1,6 2,2 2,5 1,9 2,4 3,7 3,4 3,3 3,6

W oparciu o wyniki uzyskane dwoma tachymetrami 
wpływ różnych sposobów pionowania łaty w warunkach 
Polowych na dokładność określenia wysokości przedstawić 
można następująco:

1) użycie podpórki do łaty z libelą zwiększa przecięt
nie dokładność wyników o 20%;

2) użycie łaty z libelą i podpórką w porównaniu z pio
nowaniem łaty „na oko” zwiększa przeciętnie dokładność 
wyników o 70% na odległości 100 metrów, zaś 30% na 
odległości 200 metrów;

3) użycie łaty z libelą, ale nie podpartej, w porównaniu 
z pionowaniem łaty „na oko” zwiększa przeciętnie dokład
ność rwyników o 50% na odległości 100 metrów; na odle
głości 200 metrów wyniki nie różnią ,się w obu sposobach 
pionowania łaty.

4. Końcowe uwagi i wniosek

Pomiary dalmierzami jednoobrazowymi wykonane przy 
użyciu łaty z libelą i podpórką są znacznie dokładniejsze 
niż przy stosowanym najczęściej w praktyce pionowaniu 
łaty „na oko” — przy pomiarze odległości przeciętnie 
o 70%, a przy pomiarze wysokości przeciętnie o 50%. Po
nadto same obserwacje łaty ustawionej na podpórce wy
konuje się łatwiej i często szybciej niż obserwacje łaty 
bez podpórki. Dotyczy to szczególnie obserwacji podczas 
silnego wiatru punktów położonych w bliskiej odległości 
od stanowiska instrumentu. Wprawiony pomiarowy po
ziomuje łatę za pomocą podpórki w okresie 0,5 minuty; 
w tym czasie można odczytać koło poziome, ewentualnie 
i pionowe tachymetru, naprowadzić oś celową na łatę oraz 
uzyskać ostry obraz przedmiotu w lunecie, można wresz
cie z grubsza nastawić dolną kreskę dalmierza na okrągły 
odczyt na łacie. Przy pionowaniu łaty „na oko” popeł
niamy szczególnie duże błędy, zwłaszcza przy pomiarze 
wysokości, w terenie górzystym (tabl. 1 i 2).

WNIOSEK. W terenach górzystych i w pracach wyma
gających większej dokładności, jak ciągi tachymetrycznc, 
należy używać do pomiarów łat z libelą i podpórką.

LITERATURA[1] Z. Czerski — Zagadnienie dalmierzy geodezyjnych z iatą pionową. PPFIK. Warszawa 1951.[2] Jordan — Eggert — Handbuch der Vermessungskunde. Stuttgart 1923 und 1931.[3] W. Klopocinski — Tachymetria. PPWK. Warszawa 1954.[4] T. Lazzarini — Wykłady Geodezji II. PWN. Łódź — Warszawa 1957.[5] J. Ząbek — Badanie i analiza optycznego pomiaru odległości jako podstawy do zdjęć wysokościowych z uwzględnieniem wymaganej dokładności i ekonomii czasu (praca doktorska). Warszawa 1964.[6J J. Ząbek. — Dwuobrazowy tachymetr redukcyjny Redta 002 Zeissa. Przegląd Geodezyjny nr 2 i 3/1966.
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Do niedawna czynności geodezyjne związane z obsługą 
budownictwa przemysłowego ograniczały się do wykony
wania pomiarów dla celów projektowania, pomiarów reali
zacyjnych i inwentaryzacyjnych. W miarę rozwoju metod 
budowy oraz zwiększania się ilości różnych maszyn i urzą
dzeń pracujących w zakładach przemysłowych coraz bar
dziej narasta potrzeba rozszerzenia zakresu pomiarów 
w kierunku objęcia budowanych i eksploatowanych obiek
tów kontrolą ich stanu geometrycznego. Prace te mają na 
celu wyznaczanie przemieszczeń, odkształceń i odchyłek 
projektowych obiektów technicznych w czasie budowy 
i w okresie eksploatacji.

Zapotrzebowanie na tego rodzaju prace pomiarowe nie 
jest na ogół poprzedzone dokładnym sprecyzowaniem przed
miotu pomiarów, co znajduje wyraz w braku jednoznacz
ności sformułowań w zamówieniach, a nawet i w branżo
wych instrukcjach technicznych. Powoduje to z kolei pow
stawanie znacznego pomieszania pojęć i wykonywania po
miarów, których znaczenie jest inne niż to się wyjaśnia 
w sprawozdaniach technicznych i publikacjach o charak
terze sprawozdawczym. Również często cierpi na tym 
techniczna wartość prac pomiarowych, ekonomiczność sto
sowanych metod pomiarowych oraz wartość wniosków wy
ciągniętych z rezultatów pomiarów odnośnie do geometry
cznego stanu obiektu badań. Uporządkowanie tych spraw 
nie jest łatwe i wymaga współpracy specjalistów wszyst
kich zainteresowanych branż technicznych. Wydaje się, 
że podstawowe zagadnienia, które wymagają rozważenia to:

1. Ustalenie jednoznacznych pojęć dotyczących wyzna
czeń geodezyjnych związanych z kontrolą geometrycznego 
stanu obiektu.

2. Określenie, co powinno być przedmiotem wyznaczeń 
dla celów kontroli geometrycznego stanu poszczególnych 
rodzajów obiektów.

3. Określenie techniki i norm dokładności pomiarów 
wykonywanych dla celu kontroli geometrycznego stanu 
poszczególnych rodzajów obiektów.

4. Określenie sposobów przedstawienia osiągniętych re
zultatów pomiarów i opisania ich znaczenia.

Z wyżej określonych względów wydaje się konieczne 
rozpatrzenie w pierwszej kolejności sprawy właściwej ter
minologii, dotyczącej przedmiotu wyznaczeń geodezyjnych. 
W tym zakresie podstawowe znaczenie posiada wyjaśnienie 
różnic i cech wspólnych wyznaczania nrzemieszczeń, od
kształceń i odchyłek projektowych. Wyjaśnienia te po
przedzę podaniem roboczych definicji przemieszczeń, od
kształceń i odchyłek projektowych:

1. Przemieszczenie obiektu — zmiana położenia obiektu 
w przestrzeni bez zmiany jego wymiarów i kształtu.

,2. Odkształcenie obiektu — zmiana kształtu i wymia
rów obiektu bez zmiany jego położenia w przestrzeni.

3. Odchyłka projektowa — różnice między wyznaczo
nym w naturze a określonym przez projekt kształtem lub 
pozycją obiektu (w dalszym ciągu będziemy posługiwać się 
skróconym określeniem „odchyłka”).

Pomiary geodezyjne dotyczą wprost jedynie zespołu 
' punktów charakterystycznych lub specjalnie oznaczonych 

na powierzchni badanego obiektu. Określenie przemieszczeń 
i odkształceń obiektu polega więc na pewnej generalizacji 
wyznaczonych przemieszczeń zespołu punktów. Podobnie 
określenie odchyłek projektowych kształtu, wymiarów lub 
usytuowania obiektu polega na generalizacji wyznaczo
nych odchyłek położenia zespołu punktów w stosunku do 
ich pozycji określonych przez projekt.

Dla wyznaczenia przemieszczeń punktów niezbędne jest 
wykonanie dwukrotnego pomiaru ich usytuowania — po
miaru pierwotnego i aktualnego.

Różnice pozycji punktów wyznaczonych przy obydwu po
miarach traktujemy jako równoznaczne z wyznaczonymi 
przemieszczeniami, które nastąpiły w okresie czasu mię
dzy pomiarem wyjściowym i aktualnym. Istnieją dwa spo

UKD 528.4:401.316

soby określenia przemieszczeń: na podstawie różnic współ
rzędnych punktów wyznaczonych przy obu pomiarach lub 
na podstawie różnic wyników obserwacji służących do 
określenia niektórych składowych położenia punktów kon
trolowanych w stosunku do punktów o zagwarantowanej 
niezmienności położenia w całym okresie badań.

Szczegółowe wyjaśnienie tvch zagadnień podane jest 
w pracy T. Lazzariniego [3].

Dla wyznaczenia odchyłek położenia zespołu punktów 
niezbędne jest wykonanie pojedynczego pomiaru, w wy
niku którego określamy położenie tych punktów w jedno
litym układzie współrzędnych. Odróżniamy przy tym dwa 
przypadki: gdy położenie zespołu punktów określone żo- 
staje w projektowym układzie współrzędnych lub gdy 
położenie punktów zostaje określone w dowolnym ukła
dzie współrzędnych. W celu wyznaczenia odchyłek poło
żenia punktów musimy w drugim z wymienionych przy
padków przeliczyć współrzędne z układu lokalnego do 
układu projektowego, nie powodując przy tym zmiany 
wzajemnego położenia punktów. Określenie odchyłek po
łożenia zespołu punktów polega na utworzeniu różnic 
między współrzędnymi wyznaczonymi a współrzędnymi 
projektowanymi tych punktów.

Jak wynika z powyższego, istnieją pewne związki mię
dzy wyznaczeniem odchyłek i przemieszczeń zespołu punk
tów. Mianowicie: w przypadku, gdy pomiar odchyłek pro
jektowych określonego obiektu wykonywany jest wielo
krotnie, można na podstawie różnic odchyłek Dołożenia 
punktów wyznaczonych przy dwu pomiarach określić prze
mieszczenia punktów w okresie między tymi pomiarami. 
Z kolei, w przypadku, gdy został wykonany jeden pomiar 
odchyłek położenia punktów, to w celu ponownego wyzna
czenia odchyłek w późniejszym okresie wystarczy niekiedy 
wykonać pomiar przemieszczeń punktów w stosunku do 
pozycji, jakie zajmowały one podczas wykonanego uprzed
nio pomiaru odchyłek. Należy tu jednak mieć na wzglę
dzie fakt, że w celu wyznaczenia odchyłek obiektu wyzna
czamy na ogół odchyłki położenia naturalnych punktów 
charakterystycznych, wybranych na jego powierzchni, gdy 
tymczasem pomiary przemieszczeń dotyczą na ogół spe
cjalnie oznaczonych punktów, Zastabilizowanych na po
wierzchni obiektu, co pozwala na określenie przemieszczeń 
z większą dokładnością i w bardziej jednoznaczny sposób.

Należy tu wyraźnie powiedzieć, że nie jest prawidłowe 
określanie wyznaczonych odchyłek jako odkształcenia, co 
niestety często spotykamy w literaturze i instrukcjach 
technicznych.

Jak wynika z powyższych rozważań, wyznaczone prze
mieszczenia punktów stanowią łączny wynik przemiesz
czania się i. odkształcania obiéktu. na którego powierzchni 
te punkty się znajdują. Ze względów technicznych jest bar
dzo istotną rzeczą umiejętność odróżnienia na podstawie 
wyznaczonych przemieszczeń punktów części tych prze
mieszczeń wynikających z przemieszczeń obiektu i części 
wynikających z jego odkształceń. Niekiedy spotykamy się 
ze znacznymi przemieszczeniami obiektu, które jednak nie 
są specjalnie groźne dla jego stanu, jak na przykład 
znaczne równomierne osiadanie monolitycznych budowli. 
Jednocześnie mogą wystąpić przypadki, gdy duże prze
mieszczenia poszczególnych punktów, stwarzające wraże
nie równomiernego przemieszczania się obiektu, zawierają 
w sobie pewne wpływy odkształceń obiektu, groźnych dla 
trwałości i wytrzymałości jego konstrukcji. Szczegółowe 
omówienie metod odróżniania przemieszczeń i odkształceń 
obiektu na podstawie wyznaczonych przemieszczeń zespołu 
punktów, znajdujących się na jego powierzchni, zawarte 
jest w pracach [5, 6].

Sformułowane wyżej i omówione definicje robocze poz
walają w każdym konkretnym przypadku sprecyzować 
przedmiot wyznaczeń pod warunkiem jednak, że obiekt 
badań określony jest w jednoznaczny sposób.
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Wyjaśnienie pewnych subtelności pojęciowych z tym 
związanych rozważymy na przykładzie pomiarów kontrol
nych, dotyczących torów podsuwnicowych.

W zakresie pomiarów kontrolnych torów podsuwnico
wych wchodzi kilka odrębnych wyznaczeń. Tak więc wy
znacza się odchyłki poszczególnych szyn1) od prostolinio
wości (w płaszczyźnie poziomej), odchyłki rozstawu szyn, 
odchyłki wysokościowe toru (w profilach podłużnych i po
przecznych),' odchyłki położenia toru. Ponadto wyznacza 
się odchyłki słupów nośnych od pionu, odchyłki poszcze
gólnych szyn od projektowego położenia na belkach pod
torza i szereg innych rodzajów odchyłek.

Przy wyznaczaniu odchyłek szyny od prostoliniowości 
jako obiekt traktujemy szynę i wyznaczamy odchyłki li
niowe osi jej główki od teoretycznej płaszczyzny osiowej. 
Teoretyczna płaszczyzna osiowa określana jest zazwyczaj 
przez 2 punkty znajdujące się na osiach krańcowych prze
krojów poprzecznych rzeczywistej główki szyny. Bardziej 
słuszne byłoby zlokalizowanie teoretycznej płaszczyzny 
osiowej nie za pomocą dwu punktów, lecz przez wpasowa
nie jej pomiędzy zespół wszystkich wyznaczonych punktów 
na rzeczywistej osi główki szyny. Różnicę między obydwo
ma wymienionymi sposobami dopasowania wyznaczonych 
i projektowanych pozycji punktów na osi główki szyny 
ilustruje rysunek 1.

Na rysunku la pokazano odchyłki rzeczywistej osi szyny 
od osi teoretycznej, dopasowanej do dwu punktów końco
wych, natomiast na rysunku Ib — odchyłki rzeczywiste 
osi tej szyny od osi teoretycznej dopasowanej przy zacho
waniu warunku, że suma kwadratów odchyłek osiąga mi
nimum. W każdym z tych przypadków otrzymujemy róż
ne wartości odchyłek od prostoliniowości, pomimo że opie
ramy się na jednakowym stwierdzonym przebiegu rzeczy
wistej osi szyny. Różnice między rozkładem wartościowym 
odchyłek w zależności od sposobu dopasowania stają się 
istotne w momencie przystąpienia do oceny odchyłek 
z punktu widzenia dopuszczalnych ich wielkości.

Przy wyznaczaniu poziomych odchyłek położenia toru 
opieramy się na wynikach pomiarów odchyleń od prosto
liniowości poszczególnych jego szyp i na wynikach pomia
ru odchyłek rozstawu. W przypadku takim jako obiekt 
traktujemy tor podsuwnicowy składający się z dwu szyn. 
Dla każdej z nich musimy w tym przypadku określić od
chyłki położenia rzeczywistej osi w stosunku do osi teore
tycznej. Trzeba tu wyraźnie podkreślić, że lokalizacja teo
retycznych osi szyn opiera się tu na warunku, że osie te 
są prostymi równoległymi i odległymi od siebie o projek
tową wartość rozstawu. Oczywiste jest, że osie teoretycz
ne szyn toru podsuwnicowego nie mogą być w tej sytuacji 
utożsamiane z osiami teoretycznymi poszczególnych szyn 
traktowanych oddzielnie i niezależnie tak, jak to ma 
miejsce przy wyznaczaniu odchyleń od prostoliniowości. 
W związku z tym odchyłki położenia szyn toru nie mogą 
być traktowane jako równoznaczne z odchyłkami poszcze
gólnych szyn od prostoliniowości, co niestety w praktyce 
często jest stosowane.") Określenie „szyna” nie zostało użyte w rozumieniu pojedynczego elementu, lecz jako zespół elementów tworzących jeden tok toru podsuwnicowego.

Omawiane zagadnienie przyjmuje jeszcze bardziej zło
żony charakter, gdy dla określenia odchyłek położenia toru 
posługujemy się wynikami dodatkowo wyznaczonych od
chyłek poszczególnych szyn od projektowego położenia na 
belkach podtorza i w stosunku do ».słupów lub ścian hali. 
W tym przypadku lokalizacja osi teoretycznych musi być do
konana tak, aby w razie wykorzystania odchyłek położenia 
szyn toru do rektyfikacji nie spowodować przekroczenia 
dopuszczalnych odchyłek położenia szyn na belkach i w 
stosunku do słupów lub ścian hali. W tej sytuacji naj
bardziej prawidłowe jest takie wpasowanie teoretycznych 
osi szyn toru, aby spełniały one warunki projektowe do
tyczące ich prostoliniowości i rozstawu, a jednocześnie, aby 
suma kwadratów odchyłek osi teoretycznych od projekto
wego położenia na belkach i w stosunku do słupów lub 
ścian osiągała minimum.

Odróżnienie takich przypadków, rzutujące na prawidło
wość wykonania pomiarów i na właściwe opisanie ich rze
czywistego znaczenia jest aktualnie bardzo utrudnione ze 
względu na wiele podstawowych błędów, jakie znajdują 
się w przepisach technicznych stanowiących podstawę do 
ustalenia przedmiotu prac, a następnie do ich odbioru. 
Jako przykład niejasności sformułowania pozwalam sobie 
zacytować fragment jednej z obowiązujących instrukcji:

„W szczególności należy sprawdzać następujące odkształ
cenia:

— odchyłki szyn i prowadnic od osi pionowych i po
ziomych,

— odchyłki w rozpiętości szyn jezdni i wózka mostu...”.
W powyższym cytacie wystąpiło pomieszanie pojęć od

kształceń i odchyłek.
Ograniczając się do tych kilku uwag natury terminolo

gicznej i pojęciowej, związanych z precyzowaniem przed
miotu wyznaczeń przy pomiarach kontrolnych, autor nie 
wypowiada się na tym miejscu na tematy dalej idące:

— co powinno być przedmiotem wyznaczeń geodezyj
nych przy pomiarach kontrolnych określonych obiektów,

— jak powinny być wykonywane pomiary, przedstawiane 
i wykorzystywane ich wyniki itp.?

Są to tematy opracowane dotychczas w sposób raczej 
przyczynkowy i wymagają odrębnego, znacznie szerszego 
omówienia.

Do niniejszej wypowiedzi skłoniły mnie w pewnym stop
niu wystąpienia dyskusyjne [2, 4], których autorzy wyka
zali szereg usterek artykułu H. Brysia i A. Gralaka [1]. 
Przy okazji pragnę ustosunkować się do sformułowania 
w pracy [2], gdzie pomiary kontrolne suwnic zostały okreś
lone jako jej inwentaryzacja. Otóż siłą tradycji przyjęło 
się w geodezji określenie wielu prac o charakterze kon
troli stanu obiektu — jak inwentaryzacji. Moim zdaniem 
pomiary inwentaryzacyjne mają na celu określenie rze
czywistego położenia zrealizowanego obiektu, nie zawierają 
natomiast elementu oceny prawidłowości realizacji z punk
tu widzenia stanu geometrycznego.

O tym, że pomiary są kontrolnymi nie zaś inwentaryza
cyjnymi decyduje fakt, że w wyniku zamierzamy wyzna
czyć przemieszczenia, odkształcenia lub odchyłki projek
towe. LITERATURA1. B ryś H., Gralak A. — Inwentaryzacja torów podsuwnicowych. Przegląd Geodezyjny nr 9/19672. Fiutowski A. — Kilka uwag do artykułu „Inwentaryzacja torów podsuwnicowych”. — Przegląd Geodezyjny nr 2/19683. Lazzarini T. — Geodezyjne pomiary odkształceń i ich zastosowanie w budownictwie. PPWK, Warszawa 19614. Zurawel W. — Kilka uwag do artykułu „Inwentaryzacja torów podsuwnicowych” — Przegląd Geodezyjny nr 2/19685. Janusz W. — Wstęp do generalizacji wyników pomiarów odchyłek projektowych i odkształceń urządzeń technicznych. Prace IGiK.6. Ja n u s z W. — Metody realizacji złożonej wyników pomiarów przemieszczeń i odchyłek usytuowania punktów. Prace IGiK (złożone do druku)
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STANISŁAW TRAUTSOLT

Przygotowania do międzynarodowej naukowo-technicznej konferencji urządzeń rolnych w Sofii
W ostatnich latach coraz silniej rozwija się i zacieśnia 

współpraca między stowarzyszeniami geodezyjnymi KDŁ. 
Współpraca ta przejawia się m. in. w organizowaniu kon
ferencji naukowo-technicznych na tematy interesujące 
bratnie kraje. Temu zagadnieniu była poświęcona również 
i narada przedstawicieli zarządów stowarzyszeń geodezyj
nych Bułgarskiej Republiki Ludowej, Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii i Wę
gierskiej Republiki Ludowej, jaka się odbyła w dniach 
11 i 12 czerwca ub. roku w Warnie. Na tej naradzie Sto
warzyszenie Bułgarskich Geodetów i Urzgdzeniowcow Rol
nych podjęło się zorganizowania w Sofii w 1968 r. mię
dzynarodowej naukowo-technicznej konferencji urządzeń 
rolnych.

Realizując powyższą uchwałę, już w grudniu ub. roku 
koledzy bułgarscy przesłali do Zarządu Głównego SGP 
projekt planu tematyki tej konferencji, prosząc o ustosun
kowanie się do niego oraz o delegowanie do Sofii naszego 
przedstawiciela na naradę roboczą, której celem miało 
być ostateczne ustalenie tematów i programu organiza
cyjnego.

Propozycje bułgarskie dotyczące tematyki referatów na 
konferencję były następujące.

Podzielono mianowicie zagadnienia na cztery zasadni
cze grupy.

Do grupy I zaliczono referaty o treści ogólnej, mówiące 
o problemach związanych z socjalistycznymi urządzeniami 
rolnymi.

Grupa II — tematy z zakresu urządzeń socjalistycznych 
przedsiębiorstw rolnych. Wchodziły tu takie zagadnienia:

— rola płodozmianu w produkcji rolniczej;
— uzasadnienie ekonomiczne projektów urządzeniowo- 

rolnych;
— nowe aspekty urządzeń rolnych w związku z nawad

nianiem pól;
— organizacja terenów winnic i sadów owocowych, ogro

dów, pól ryżowych, pastwisk itp.;
— sieć dróg polnych;
— programowanie liniowe w związku z nawadnianiem 

gruntów.
Tematyka grupy III dotyczyła urządzeń rolnych w po

wiązaniu z planowaniem przestrzennym. Wymieniono tu 
zagadnienia:

— prace urządzeniowo-rolne w planowaniu regionalnym;
— planowanie miejscowe konkretnych obiektów.
W skład grupy IV zaliczono tematy z zakresu katastru 

i ekonomicznej oceny ziemi.
Wyszczególniona wyżej tematyka, jak również sprawa 

udziału SGP w organizowanej konferencji, była rozważa
na na posiedzeniach Zarządu Sekcji Geodezji Urządzenio
wo-Rolnej. Doszliśmy do wniosku, że powinniśmy uczest
niczyć aktywnie w tej konferencji, a to ze względu na 
wagę problematyki urządzeniowo-rolnej w naszym kraju. 
Co prawda, aktualne zadania w tym zakresie są u nas 
nieco odmienne niż w innych krajach naszego obozu (co 
wynikało chociażby z propozycji bułgarskich), tym nie
mniej konfrontacja wzajemnych osiągnięć i doświadczeń 
jest bardzo wskazana.

Zastanawiając się nad tematami, z którymi możemy wy
stąpić .w Sofii, a które w równej mierze mogłyby zainte
resować wszystkich uczestników — wymienialiśmy wstęp
nie takie:

— ochrona gleb;
— ekonomiczna ocena ziemi;
— mapy glebowo-rolnicze;
— problem podziału obszarów rolnych na jednostki pro

dukcyjne;
— problem rolniczych działek siedliskowych;
— wpływ warunków terenowych na kształtowanie are

ału przedsiębiorstwa rolnego.
Jednocześnie w porozumieniu z Zarządem Głównym SGP 

postanowiono wydelegować do Sofii na wspomnianą na
radę roboczą niżej podpisanego.

Narada ta odbyła się dn. 25 i 26 stycznia br. Do udziału 
w niej zostali zaproszeni przedstawiciele stowarzyszeń 

geodezyjnych z CSRS, FRJ, NRD, PRL i WRL, a osta
teczny skład uczestników narady przedstawiał się nastę
pująco: z BRL — prof. inż. Μ. Miczew i inż. C. Cwietkow, 
z FRJ — inż. C. Sefćek, z PRL — dr inż. St. Trautsolt 
i z WRL — dr inż. L. Balazs. Ponadto ze strony geodetów 
bułgarskich uczestniczyli: inż. Μ. Marinow (sekr. generalny 
Stow. Bułgarskich Geodetów i Urządzeniowców Rolnych), 
inż. J. Pieszrow, inż. T. Tomow i inż. N. Trigorow.

Część oficjalną narady otworzył prezes Naczelnej Orga
nizacji Technicznej w Bułgarii i jednocześnie przewod
niczący Stow. Bułgarskich GiUR, prof. inż. W. Peewski; 
przewodniczył — prof. inż. Μ. Miczew.

Dwudniowa dyskusja dotyczyła dwóch zasadniczych pro
blemów, a mianowicie:

1) tematyki referatów i
2) spraw organizacyjnych konferencji.
Ustalono, że konferencja będzie miała charakter nauko

wo-techniczny i że w referatach powinny być poruszane 
zagadnienia zarówno teoretyczne, jak i praktyczne. W za
leżności od charakteru opracowania należy rozpatrywać 
kwestie ekonomiczne, problemy inżynieryjne oraz organi
zacyjne z zakresu urządzeń rolnych.

Przedmiotem dyskusji były propozycje poszczególnych 
delegatów na ten temat.

Delegaci bułgarscy, opierając się na podanej poprzednio 
tematyce, podkreślili interesujące ich problemy. Są one 
związane przede wszystkim z:

— organizacją terenów gospodarstw uspołecznionych 
w aspekcie ekonomicznym,

— organizacją terenów w związku z nawodnieniem,
— organizacją terenów zagrożonych erozją,
— zagadnieniem planowania przestrzennego,
— matematycznymi metodami w organizacji terenów 

rolnych.
Delegat polski omówił orientacyjną tematykę referatów 

(patrz wyżej), które mogliby opracować autorzy z Polski. 
Propozycje te zostały ocenione pozytywnie.

Delegat jugosłowiański omówił problematykę urządze
niowo-rolną swego kraju. Dotyczy ona przede wszystkim 
komasacji i tworzenia zwartych areałów gruntów gospo
darstw uspołecznionych. Ponadto interesują ich: problem 
katastru oraz projektowanie dróg na obszarach rolnych.

Delegat węgierski zwrócił uwagę na tematy geodezyjne, 
związane z urządzeniami rolnymi. Jego kraj w swych re
feratach zechce poruszyć problemy agronomiczne, ekono
miczne i geodezyjne we wzajemnym powiązaniu z pro
jektowaniem gospodarstw rolnych.

Postanowiono, że ostatecznego sformułowania referatów 
dokonają — w oparciu o powyższe ustalenia dyskusyjne — 
poszczególne stowarzyszenia geodezyjne.

Mimo nieobecności na naradzie przedstawicieli z CSRS 
i NRD, spodziewane są również referaty i z tych krajów, 
będących w myśl postanowień z Warny w 1967 r. także 
krajami-organizatorami konferencji urządzeniowo-rolnej.

Niezależnie, będą zaproszeni do uczestnictwa wraz z re
feratami reprezentanci z ZSRR i Socjalistycznej Republiki 
Rumunii. Ponadto przewiduje się udział przedstawiciela 
IV Komisji Katastru i Komasacji Międzynarodowej Fede
racji Geodezji.

Wszystkie zgłoszone referaty zostaną wydane w formie 
osobnej publikacji w języku rosyjskim bądź niemieckim.

Postanowiono, że w czasie konferencji zostanie Zorgan1L 
zowana wystawa, będąca zarówno ilustracją do referatów, 
jak również obrazująca dorobek poszczególnych krajów 
w dziedzinie urządzeń rolnych. Eksponatami będą opraco
wania projektowe w postaci -map, odbitek, makiet, a po
nadto dokumentacja geodezyjna, książki itp.

Dla uczestników konferencji urządzi się wycieczki do 
różnych obiektów, a to w celu zapoznania się z rezultatami 
niektórych przedsięwzięć w Bułgarii z zakresu urządzeń 
rolnych.

Termin konferencji został ustalony orientacyjnie na 
16—21 października 1968 r. w Sofii. Oprócz oficjalnych de
legatów koledzy bułgarscy chętnie widzą u siebie i gości, 
którym ułatwią zorganizowanie pobytu na miejscu.
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Po zapoznaniu Zarządu Głównego SGP z wynikami na
rady roboczej w Sofii oraz w wyniku dyskusji na posie
dzeniach Zarządu Sekcji GUR, ustalono ostateczną tema
tykę oraz autorów referatów z Polski. Wysyłamy miano
wicie 6 referatów:

1) mgr inż. E. Barański — Wykorzystanie map glebo- 
wo-rolnych dla potrzeb rolnictwa,

2) inż. S. Dawidziuk — Organizacja terenów meliorowa
nych, ,

3) dr inż. A. Hopfer — Wpływ czynników terenowych 
na kształtowanie obszarów Wielkotowarowych gospodarstw 
rolnych,

4) mgr inż. W. Pruszczyk — Problem podziału obsza
rów rolnych na jednostki produkcyjne,

5) mgr inż. B. Żukowski — Problemy geodezyjno-urzą
dzeniowe w planowaniu przestrzennym ze szczególnym 
uwzględnieniem ochrony użytków rolnych.

Sformułowania tytułów powyższych referatów są jeszcze 
robocze i mogą ulec zmianie w trakcie szczegółowego 
opracowywania:

O przebiegu i wynikach konferencji w Sofii jej uczest
nicy na pewno poinformują zainteresowanych na łamach 
Przeglądu Geodezyjnego we właściwym czasie.

STANISŁAW JANUSZ TYMOWSKI
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W dniach 3 i 4 kwietnia 1968 roku 
odbył się w Warszawie, w gmachu 
Centralnej Biblioteki Rolniczej XXII 
Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Geo
detów Polskich. Zjazd odbywał się 
pod hasłem „Prace geodezyjne — 
istotnym elementem w podniesieniu 
produkcji rolnej”.

Zjazd otworzył przewodniczący Za
rządu Głównego SGP doc. dr Ryszard 
Koronowski, witając przybyłych na 
obrady: zastępcę członka Biura Poli
tycznego KC PZPR ministra rolnictwa 
dr Mieczysława Jagielskiego, zastępcę 
kierownika Wydziału Rolnego KC 
PZPR posła Jana Klechę, wiceminis
tra rolnictwa inż. Jana Popko, prezesa 
Głównego Urzędu Geodezji i Karto
grafii mgr inż. Borysa Szmielewa, wi
ceministra gospodarki komunalnej inż. 
Michała Zubelewicza, szefa Służby To
pograficznej WP gen. inż. Teodora 
Naumienko, wiceprezes Rady Głównej 
NOT — mgr inż. Ignacego Czerwiń
skiego, wiceprezesa Zarządu Głów
nego NOT dr Bolesława Saczuka, 
przedstawicieli innych resortów, in
stytucji państwowych i społecznych, 
przedstawicieli stowarzyszeń i nauki, 
a także przybyłych na Zjazd delega
tów i gości.

Prezydium Zjazdu wybrane zostało 
w następującym składzie: przewodni
czący _  prof. Michał Odlanicki-Poczo-
butt, zastępcy przewodniczącego kole
dzy: Stanisław Pachuta z Warszawy, 
Władysław Czerniecki z Katowic, se
kretarze — koledzy: Stanisław Klus
ka z Łodzi i Jerzy Stawowski z Gdań
ska.

Jako pierwszy powitał Zjazd poseł 
Jan Klecha, zastępca kierownika Wy
działu Rolnego KC PZPR, który w 
przemówieniu nawiązał do hasła Zjaz
du „Prace geodezyjne — istotnym elei∙ 
mentem w podniesieniu produkcji rol
nej”. Ocenił on pozytywnie pracę geo
detów zatrudnionych w służbie rolnej 
zarówno w przeszłości przy wprowa
dzaniu reformy rolnej i nadzielaniu 
Ziem Odzyskanych, jak i obecnie przy 
klasyfikacji i ewidencji gruntów, które 
to prace w opinii ogromnej większości 
ludności wsi zostały wykonane dobrze.

Następnie zabrał głos wiceminister 
Gospodarki Komunalnej inż. Michał 
Zubelewicz, który witając Zjazd przed
stawił zakres prac geodezyjnych w 
miastach i wyraził przekonanie, że 
porozumienie podpisane przez Stowa
rzyszenie i resort Gospodarki Komu
nalnej przyczyni się do rozwinięcia do
tychczasowej współpracy.

W imieniu Szefa Sztabu Generalne
go Wojska Polskiego witał Zjazd gen. 
Teodor Naumienko, życząc delegatom 
owocnych obrad.

W imieniu Prezydium Rady Głównej 
NOT zabrał głos wiceprezes Rady — 
minister Ignacy Czerwiński, który ży
cząc dalszych sukcesów podkreślił, że 
Rada Główna NOT wysoko ocenia do
tychczasową pracę Stowarzyszenia 
Geodetów.

Zjazd witali również prof, dr Cze
sław Kamela w imieniu Komitetu 
Geodezji Polskiej Akademii Nauk oraz 
Wydziału Geodezji i Kartografii Poli

techniki Warszawskiej, płk. prof. Bro
nisław Dzikiewicz w imieniu Wojsko
wej Akademii Technicznej, inż. Romu
ald Baraniecki w imieniu Ministerstwa 
Leśnictwa oraz dr Bolesław Saczuk w 
imieniu Prezydium Zarządu Głównego 
NOT, który następnie wręczył odzna
czonym złote i srebrne odznaki NOT.

Złote odznaki otrzymali koledzy: 
Leon Szymkiewicz, Adam Linsenbarth, 
Adam Szczerba, Rudolf Mąka i Józef 
Zgierski.

Srebrne odznaki NOT otrzymali ko
ledzy: Wojciech Krzemiński, Cezary 
Lipert, Hieronim Jurczyński, Lech 
Brokman, Zbigniew Kuczyński, Mie
czysław Kulczakowicz, Antoni Nalepa, 
Władysław Czerniecki, Józef Kolanow- 
ski, Kazimierz Szymczak, Piotr Abram- 
czuk, Adam Czapelski.

Po wręczeniu odznak przewodniczą
cy Zjazdu odczytał listy i depesze gra
tulacyjne, które nadesłali: prof. Mi
kołaj Modryński z Moskwy, doc. Sta
nisław ,Kryński, minister Bolesław 
Rumiński oraz Zarząd Główny Związ
ku Zawodowego Pracowników Pań
stwowych i Społecznych, Stowarzysze
nia Inżynierów i Techników: Rolnic
twa, Leśnictwa i Drzewnictwa, Bu
downictwa i Komunikacji.

Następnie wygłoszone zostały refe
raty zjazdowe. Przedstawili je: wice
minister rolnictwa w imieniu kierow
nictwa resortu inż. Jerzy Popko, pre
zes Głównego Urzędu Geodezji i Kar
tografii mgr inż. Borys Szmielew oraz 
przewodniczący SGP doc. dr Ryszard 
Koronowski.Prezydium Zjazdu, od lewej: Jerzy Sta- wowski, Stanisław Pachuta, Michał Odla- nicki-Poczobutt, Władysław Czarniecki i Stanisław Kluska
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Po wygłoszeniu referatów zjazdo
wych odbyły się wybory przewodni
czących komisji Zjazdu. Na tym wy
czerpany został porządek obrad ple
narnych pierwszego Zjazdu, a prace 
przeniesione zostały na zebrania ko
misji.

Komisja Geodezji Urządzeniowo- 
Rolnej. Obradom Komisji przewodni
czył dr Stanisław Trautsolt (Warsza
wa). Referat wprowadzający przed
stawił kol. Marian Szymański (War
szawa) — proponując przeprowadze
nie dyskusji na trzy zasadnicze te
maty:

— zagadnienia merytoryczne doty
czące wykonania prac geodezyjnych 
przy scaleniach gruntów, jak na przy
kład program scalenia, dobór obsza
rów scalenia, terminy wykonania 
prac, koncepcja scalenia, współpraca 
z innymi specjalistami: rolnikami, 
ekonomistami, architektami itp.; za
gadnienia prawne, sprawy ewidencji 
gruntów, treść i skala podkładów do 
projektowania, zagadnienia osnów ge
odezyjnych, metodyka rozwiązań pro
jektowych, zagadnienia systemu płac 
itp.;

— zagadnienia kadr i szkolenie, np. 
sylwetka geodety-urządzeniowca' rol
nego, problem przygotowania do 
wykonywania prac scaleniowych, oce
na obecnego programu studiów, za
gadnienie studiów podyplomowych, 
proporcje inżynierów i techników, 
sprawy prac badawczych i naukowych 
z dziedziny urządzeń rolnych itp.;

— działalność Stowarzyszenia Geo
detów Polskich w dziedzinie urządzeń 
rolnych, prace sekcji geodezji urzą
dzeń rolnych, konferencje naukowo- 
techniczne, wydawnictwa zwarte i pe
riodyczne, prace kół zakładowych itp.;

W dyskusji zabierali głos: kol. Je
rzy Stawowski (Gdańsk), który po
ruszył zagadnienie przygotowania 
kadr urządzeniowo-rolnych i propor
cji inżynierów i techników w tych 
pracach. Stosunek inżynierowie-tech- 
nicy 1 : 5, obserwowany w przemyśle, 
nie jest odpowiedni przy urządzeniach 
rolnych, opartych o pracę nielicznego 
zespołu, w którym nie tylko kierow
nikiem, lecz także wykonawcą prac 
projektowych powinien być inżynier

W pierwszym rzędzie od lewej siedzą: Ryszard Koronowski, Jerzy Popko, Mieczysław Jagielski, Jan Klecha, Michał Zu- belewicz, Borys Szmielew 

z wyższym wykształceniem kierunku 
urządzeniowo-rolnego, mający do po
mocy jednego technika. Rozwinięcie 
prac scaleniowych wymagać będzie 
osobistego zaangażowania się geode
tów w tych pracach, wykształcenia 
społecznej postawy wykonawców. By
łoby pożądane, aby w programie stu
diów uwzględnić w szerszym zakresie 
zagadnienie ekonomiki rolnej, plano
wania przestrzennego itp. Pożądane 
byłoby utworzenie studiów podyplo
mowych.

Kol. Rudolf Latawiec (Warszawa) 
zwrócił uwagę na konieczność wyko
rzystania przy obecnych scaleniach 
doświadczeń przeszłości. Obszar sca
lenia, które można było wykonać w 
ciągu jednego sezonu polowego, od 
kwietnia do września, nie przekraczał 
1000 ha. Istniały dysproporcje pomię
dzy dokładnością obliczania powierzch
ni a dokładnością szacunku wartości.

Błąd obliczenia powierzchni wyno
sił początkowo 1 :400, po obniżeniu 
wymagań 1 : 100, a błąd szacunku 
wartości działek 1 : 15, a nawet 1 : 10. 
Aby osiągnąć obecnie wysoką wydaj
ność pracy, należy oprzeć się wyłącz
nie na istniejących podkładach i nie 
mierzyć starego stanu. Szacunek na
leżałoby urozmaicić przez wprowadze
nie klasyfikacji strefowej w zależ
ności od oddalenia gruntu od osiedla. 
Na przykład wartość działki odległej 
o 1 km od osiedla powinna być o 20% 
niższa niż wartość działki w tej samej 
klasie gruntów przy osiedlu.

Kol. Antoni Studziński (Konin) — 
zwrócił uwagę na specyfikę prac sca
leniowych, polegającą na tym, że do
brym scaleniem nie jest scalenie do
skonałe pod względem technicznym, 
lecz takie, które wieś przyjmuje bez

Delegaci na sali obrad
zastrzeżeń. Chodzi przecież nie o do
bry technicznie operat, lecz o dobry 
projekt, uznany przez zainteresowa
nych.

Kol. Lech Brokman (Warszawa) po
ruszył konieczność powołania przy 
Ministerstwie Rolnictwa ośrodka nau
kowo-badawczego, który prowadziłby 
badania w zakresie urządzeń rolnych. 
Instytutu takiego do tej pory nie ma. 
Omówił także zagadnienie pracowni 
kartografii i reprodukcji kartogra
ficznej, niezbędnych tak w wojewódz
twach, jak powiatach. Powinien po
wstać ośrodek szkoleniowy dla szkole
nia kadr geodezyjnych urządzeniowo- 
rolnych. Koła zakładowe SGP, działa
jące w ramach jednego resortu, po
winny ściśle ze sobą współpracować 
w określonych ramach organizacyj
nych, nie naruszających dotychczaso
wej struktury Stowarzyszenia.
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Przemawia Przewodniczący Zarządu Głów
nego dr Ryszard Koronowski

OdznacMąka, cie

Kol. Zygmunt Wierzyński (Rzeszów) 
zwrócił uwagę na konieczność powią
zania scaleń gruntów z ich meliora
cjami, na konieczność takiego doboru 
obszaru scalenia, aby mogło być ono 
wykonane w okresie jednego roku. 
Poruszył on również zagadnienie szko
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lenia kadr geodetów urządzeniowców 
rolnych i sprawy wydawnictw zawo
dowych. Młodzi absolwenci uczelni po
winni uczyć się prowadzenia scaleń 
również praktycznie, w grupach po
miarowych kierowanych przez do
świadczonych scaleniowców. Kierow
nicy biur wojewódzkich powinni zwró
cić uwagę na odpowiedni skład grup 
pomiarowych.

Kol. Jan Marczyński (Warszawa) 
poruszył sprawę map w wielkich ska
lach, na których mają być opracowy
wane projekty scaleń. Byłoby pożąda
ne zorganizowanie konferencji, która 
zajęłaby się oceńą wartości technicz
nej map Wielkoskalowych i oceną ich 
przydatności w akcji scaleniowej.

Kol. Czesław Jezierski (Łódź) za
proponował zorganizowanie przez Sto
warzyszenie konkursów jakości prac 
urządzeniowo-rolnych. Wypowiedział 
się za akordowym systemem płac w 
przyszłych pracach scaleniowych, omó
wił także sprawy ich programowania 
w różnych rejonach kraju.

Kol. Józef Zgierski (Warszawa) — 
wyjaśnił, że Ministerstwo Rolnictwa 
jest wysoce zainteresowane konkur
sami jakości prac geodezyjnych urzą
dzeniowo-rolnych i że w tej sprawie 
Koło Zakładowe SGP przy resorcie 
rolnictwa czyni odpowiednie starania.

Kol. Emilian Zarzecki zwrócił uwa
gę, że obecne scalenia, przy których 
nie mierzy się starego stanu posiada
nia, mają charakter tak kameralny, 
że wykonawca scaleń niemal nie sty
ka się ze wsią, co nie jest korzystne. 
Przewidywany rozwój scaleń niewąt
pliwie pociągnie za sobą szereg spraw

Odznaczenia otrzymują od lewe): Rudolf Mąka Józef Zgierski. Lech Brokman. Wojciech Krzemiński i Cezary Lipert
wymagających wyjaśnienia, interpre
tacji przepisów itp. Byłoby pożądane, 
aby znalazło to swój wyraz w Prze
glądzie Geodezyjnym.

Następnie kol. Romuald Ejsmont 
(Białystok) przystąpił do zreferowania 
zgłoszonych wniosków. W dyskusji 
nad nimi zabierali głos koledzy: Adolf 

. Piorecki (Katowice), Henryk Dunaj 
(Warszawa), Grzegorz Krawczyk 
(Szczecin), Jan Janas (Opole), Antom 
Studziński (Konin), Marian Frelek 
(Warszawa), Jerzy Stawowski 
(Gdańsk), Józef Zgierski (Warszawa), 
Czesław Jezierski (Łódź), Jan Kłopo
towski (Warszawa), Tadeusz Kurylo- 
Wicz (Białystok), Stanisław Goraj 
(Olsztyn), Emilian Zarzecki (Sokółka), 
Lech Brokman (Warszawa), Stanisław 
Zajączkowski (Wrocław), Jan Mar
czyński ( W arszawa), Mirosław Lis 
(Prudnik), Stanisław Trautsolt (War
szawa).

Po dyskusji przyjęto teksty wnios
ków do przedłożenia na zebranie ple
narne.

Komisja Organizacyjno-Statutowa. 
Obradom Komisji przewodniczył kol. 
Mieczysław Ktviatkowski (IVroclaw). 
Referat wprowadzający wygłosił prof, 
dr Ryszard Koronowski (Warszawa), 
który uzasadnił projekt zmian statu

tu przyjęty przez Zarząd Główny 
SGP. Podstatvowa zmiana polega na 
przyjęciu zasady, że zjazd delegatów 
ma się odbywać co dwa lata, a nie 
jak dotychczas — co rok. Dalsze pro
pozycje szły w tym kierunku, aby w 
większych oddziałach odbywały się 
zgromadzenia delegatów kół po 1 na 
każdych 10 członków koła, a nie jak 
dotychczas walne zgromadzenia 
wszystkich członków oddziału.

W dyskusji nad propozycjami Za
rządu Głównego zabierali głos kole
dzy: Edward Mecha (Katowice), Ksa
wery Szyprowski (Katowice), Włady
sław Płoski (Warszawa), Roman Ci
chosz (Warszawa), Henryk Jasiński 
(Warszawa), Antoni Nalepa (Gdańsk), 
Fabian Grzybowski (Łódź), Franciszek 
Piluś (Warszawa), Józef Szczyglowski 
(Kielce), Adam Koncewicz (Kraków),

(Lublin), Jan 
Stanisław Za- 
Stanislaw Pa- 
Igor Szantyr

Włodzimierz Ginko 
Szczuka (Warszawa), 
brzycki (Warszawa), 
chuta (Warszawa), 
(Łódź), Bolesław Cybulski (Warsza
wa), Stanisław Kluska (Łódź), Ry
szard Koronowski (Warszawa), Mie
czysław Kwiatkowski (Wrocław). Wię
kszość dyskutantów opowiedziała się 
za propozycją Zarządu Głównego.

Komisja Ogolno-Techniczna. Obra
dom Komisji przewodniczył prof. 
Zbigniew Skąpski (Kraków). Referat 
wprowadzający wygłosił Wacław Kło- 
pociński (Warszawa), informując o 

konkursach na rozwiązanie określo
nych zadań technicznych. Omówił 
również program najbliższych konfe
rencji naukowo-technicznych oraz po
dał treść wniosków zgłoszonych przez 
poszczególne oddziały Stowarzyszenia. 
W dyskusji nad zgłoszonymi wnioska
mi zabierali głos koledzy: prof. Zbig
niew Skąpski (Kraków), Józef Pa
włowski (Warszawa), Edmund Kę
dzierski (Warszawa), Iwo Betke 
(Płock), Józef Kożuchowski (Wrocław), 
Roman Włodarczyk (Warszawa), Kry
styna Głowińska (Warszawa), Tadeusz 
Kurylowicz (Białystok), Kazimierz No
wicki (Katowice), Stanisław Waśniow- 
ski (Wrocław), Wacław Kłopociński 
(Warszawa), Zbigniew Skąpski (Kra
ków).

W dyskusji poruszono sprawy in
strukcji technicznych i przepisów re
sortowych, sprawy inwentaryzacji 
urządzeń podziemnych, rekonstrukcji 
branży geodezyjnej, technicznego przy
gotowania kadr, prawa geodezyjnego, 
ewidencji gruntów w miastach i

.-»■ r—r·''«

Sekretarz generalny SGP — Henryk Jasiński na trybunie
osiedlach, wynalazczości i racjonali
zacji, ochrony patentowej, organizacji 
pracy w przedsiębiorstwach geodezyj
nych, kwalifikacji kadr i ich specja
lizacji, działalności zakładowych 
ośrodków informacji techniczno-eko

nomicznej, nasycenie mapy zasadni
czej punktami osnowy szczegółowej.

Na początku obrad w drugim dniu 
Zjazdu nastąpił wybór Komisji Man
datowej, Wyborczej, Wnioskowej i 
Skrutacyjnej. W skład tych komisji 
weszli następujący koledzy:

Komisja Mandatowa: przewodniczą
cy — Józef Kolanowski (Zamość,

W czasie przerwy w obradach od lewej: Kazimierz Wojtowicz, Borys Szmielew i Edmund Kędzierski
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członkowie: Leszek Baranowski (Bia
łystok), Wacław Emler (Warszawa) i 
Andrzej Karaś (Zielona Góra).

Komisja Wyborcza: przewodniczący 
— Franciszek Piluś, (Warszawa), 
członkowie: Tadeusz Kurylowicz (Bia
łystok), Józef Pawłowski (Bydgoszcz). 
Tadeusz Dąbrowski (Gdańsk), Jaromir 
Granieczny (Katowice), Feliks Banaś- 
kiewicz (Kielce), Alfons Cywiński (Ko
szalin), Adam Koncewicz (Kraków), 
Ignacy Łabęcki (Lublin), Fabian Grzy
bowski (Łódź), Henryk Rozenek (Ol
sztyn), Mirosław Lis (Opole), Marian 
Sikora (Poznań), Emil Chmiel (Rze
szów), Henryk Musiatowicz (Szczecin), 
Stanisław Zajączkowski (Wrocław), 
Edward Roszkowski (Zielona Góra).

Komisja Wnioskowa: przewodniczą
cy Igor Szantyr (Łódź), członkowie: 
Iwo Betke (Płock). Romuald Ejsmant 
(Białystok), Stanisław Goraj (Olsztyn), 
Mieczysław Kwiatkowski (Wrocław), 
Edward Mecha (Katowice), Zbigniew 
Skąpski (Kraków), Antoni Dudziński 
(Konin), i Stanisław Trautsolt (War
szawa).

Komisja Skrutacyjna: Adam Cza- 
pelski (Rzeszów), Stanisław Czarnecki 
(Warszawa), Ryszard Klonowski (War
szawa).

Nastepnie w imieniu Głównej Ko
misji Rewizyjnej złożył sprawozdanie 
jej przewodniczący kol. Bolesław Cy
bulski. Komisja Rewizyjna — stawia
jąc wniosek o udzielenie Zarządowi 
Głównemu absolutorium, zaleciła Za
rządowi ożywienie i pogłębienie współ
pracy ze Związkami Zawodowymi oraz 
oszczędną gospodarkę dla zahamowa
nia dalszego spadku zasobów finanso
wych Stowarzyszenia.

W imieniu Głównego Sądu Koleżeń
skiego złożył sprawozdanie przewodni
czący kol. Władysław Barański.

Sprawozdanie z Konkursu Jakości 
Robót Geodezyjnych złożył kolega 
Władysław Katkiewicz. Konkurs ten 
był zorganizowany przez Stowarzy
szenie na prośbę Ministerstwa Go
spodarki Komunalnej (wyniki Kon
kursu zostały podane w PG nr 6/1968). 
Nagrody wręczył wyróżnionym wice
minister Michał Zubelewicz.

Sprawozdanie z Konkursu „Geode
zja w Fotografii” złożył kolega Lech 
Brokman, zaś wynik ankiety „Współ
czesny geodeta we współczesnym 
świecie” podał kol. Jan Kłopotowski. 
Wyniki obu tych konkursów podane 
zostały w tym zeszycie Przeglądu Geo
dezyjnego. Wyróżnionym wręczono 
nagrody.

Następnie na wniosek Zarządu 
Głównego zebrani powołali przez akla-

Komisja Mandatowa od lewej. Wacław Emler, Leszek Baranowski, odwrócony Andrzej Karaś, Józef Kolanowski i Alina Hudyka

Komisja Organizacyjno-Statutowa od prawej, przewodniczący Mieczysław Kwiatkowski, referent dr Ryszard Koronowski

Komisja Geodezji Urządzeniowo-Rolnej — przewodniczący Stanisław Trautsolt, referent Marian Szymański

Komisja Ogólnotechniczna — przewodniczący Zbigniew Skąpski, referent Wacław Klopocinski
mację na członków honorowych Sto
warzyszenia: prof. Mariana Brunona 
Piaseckiego, zasłużonego pracownika 
nauki i działacza społecznego, długo

letniego przewodniczącego Sekcji Foto
grametrycznej i kol. Stefana Smol- 
skiego, wieloletniego przewodniczące
go Zarządu Oddziału SGP w Białym
stoku, znanego i ofiarnego działacza 
zawodu geodezyjnego.

Również na wniosek Zarządu Głów
nego Zjazd powołał Sekcję Geodezji 
Miejskiej.

Kol. Józef Kolanowski przewodni
czący Komisji Mandatowej podał do 
wiadomości zebranych, że na XXII 
Zjazd przybyło 186 delegatów, co sta
nowi 99% ogólnej ich liczby.

Po sprawozdaniu Komisji Mandato
wej rozpoczęła się dyskusja nad pro
jektem zmian statutu, które przedsta
wił kol. Mieczysław Kwiatkowski prze
wodniczący Komisji Organizacyjno- 
Statutowej.

Najważniejsze z uchwalonych zmian 
są następujące:

— zjazd delegatów odbywa się raz 
na dwa lata a nie jak dotychczas — 
co rok. Delegaci na zjazd wybierani 
są na zgromadzeniach sprawozdawczo- 
wyborczych oddziałów, po jednym de
legacie na każdą pełną lub rozpoczę
tą 75-kę liczby członków;

— prezydium Zarządu Głównego 
składa się z przewodniczącego i sekre
tarza generalnego oraz z 3 wiceprze
wodniczących i skarbnika, wybiera
nych przez Zarząd Główny ze swego 
grona;

— walne zgromadzenia oddziałów 
odbywają się jedynie w oddziałach li
czących poniżej 200 członków, w po
zostałych oddziałach odbywają się ze
brania sprawozdawczo-wyborcze de
legatów kół zakładowych. Zebrania te 
odbywają się co dwa lata;

— zarząd oddziału składa się z prze
wodniczącego, 7-—15 członków wybie
ranych na zgromadzeniach sprawo
zdawczo-wyborczych oraz z przewod
niczących kół zakładowych. Zarząd 
wybiera ze swego grona 2 lub 3 wice
przewodniczących, sekretarza i skarb
nika, którzy wraz z przewodniczącym 
tworzą prezydium zarządu oddziału.

Następnie uchwalone zostały regula
miny Głównego Sądu Koleżeńskiego 
i Głównej Komisji Rewizyjnej.

Po uchwałach w sprawie zmian sta
tutu rozpoczęła się dyskusja nad . 
sprawozdaniem Zarządu Głównego i 
referatem Przewodniczącego Stowarzy
szenia. Głos zabierali: prof. Zbigniew 
Skąpski, który przedstawił delegatom 
stan prac związanych z przygotowa
niem przepisów prawa geodezyjnego.

Kol. Władysław Płoski poruszył za
gadnienie rozbieżności stanowisk co 
do proporcji liczby inżynierów do licz
by techników, zawarte w referatach 
prezesa GUGiK i przewodniczącego 
SGP. Rozbieżność tych stanowisk jest 
zbyt duża, a przez to niepokojąca. Po
ruszył również zagadnienie związane 
z rekonstrukcją branży geodezyjnej, 
udziałem Stowarzyszenia w tej rekon
strukcji, a także sprawy prawa geode
zyjnego. Podniósł również zagadnie
nie współpracy Stowarzyszenia ze 
związkami zawodowymi.

Z obrad komisji



Mgr inż. Borys Szmielew, prezes 
GUGiK, omówił zagadnienie kadr geo
dezyjnych i podał, że proporcje 1 :1,8 
wynikają nie tylko z analiz przepro
wadzonych przez Główny Urząd Geo
dezji i Kartografii, lecz oparte są rów

Z obrad komisji
nież na zapotrzebowaniach innych re
sortów. Niepokojącym zjawiskiem jest 
nierównomierne rozłożenie kadry geo
dezyjnej na terenie kraju. W Warsza
wie na 1 inżyniera przypada 0,9 tech
nika, w województwie poznańskim 
proporcje te wynoszą 1 : 6,5 — 7, brak 
jest magistrów inżynierów dla obsa
dzenia kluczowych dla rolnictwa sta
nowisk geodetów powiatowych.

Kol. Julian Dąbrowski omówił po
stulaty Głównej Komisji Pracy Zawo
dowej, która od dawna wysuwała po
trzebę współdziałania ze związkami 
zawodowymi i zasady tej współpracy.

W polemice zabierali głos koledzy: 
Leon Szymkiewicz i Wacław Klopo- 
ciński.

Po zakończeniu dyskusji zebrani 
udzielili ustępującemu Zarządowi 
absolutorium, przyjmując zalecenia 
Komisji Rewizyjnej odnośnie pogłę
bienia współpracy ze związkami za
wodowymi i oszczędnej gospodarki.

W imieniu Komisji Wnioskowej zło
żył sprawozdanie kol. Igor Szantyr. 
Wnioski proponowane na poszczegól
nych komisjach Zjazdu, przedyskuto
wane przez Komisję Wnioskową, 
przedstawili na plenum koledzy: Sta
nisław Trautsolt, Wacław Kłopociń- 
ski i Zbigniew Skąpski. W dyskusji 
głos zabierali: Antoni Studziński, Ro
man Włodarczyk, Stanisław Janusz 
Tymowski.

Po podjęciu uchwał w sprawie zgło
szonych wniosków odbyły się wybory 
do władz Stowarzyszenia. Wyniki wy

borów podane zostały w tym zeszycie 
PG.

Po zakończeniu wyborów i podjęciu 
rezolucji, której tekst podany został 
w nr 5/68/PG, przewodniczący ogłosił 
zamknięcie Zjazdu.

Kolejny XXII Zjazd Delegatów SGP 
spotkał się z większym niż zazwyczaj 
zainteresowaniem władz, co niewąt
pliwie związane było z uchwalonymi 
ostatnio przez Sejm ustawami dotyczą
cymi podniesienia produkcji rolnej, 
między innymi ustawy o scaleniach 
i wymianie gruntów.

Wyrazem zainteresowania władz by
ła obecność na Zjeżdzie zastępcy człon
ka Biura Politycznego KC PZPR, mi
nistra Rolnictwa Mieczysława Jagiel
skiego, zastępcy Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Jana Klechy, wiceministra 
Rolnictwa inż. Jerzego Popko, wicemi
nistra Gospodarki Komunalnej — Mi
chała Zubelewicza, prezesa Głównego 
Urzędu Geodezji i Kartografii — mgr 
inż. Borysa Szmielewa, szefa Służby 
Topograficznej WP, gen. inż. Teodora 
Naumienko.

Zainteresowanie problemątyką Zja
zdu, ujętą w haśle „Prace geodezyjne 
— istotnym elementem podniesienia 
produkcji rolnej”, znalazło swój wy
raz w przemówieniach powitalnych 
i referatach zjazdowych. Dotychczaso
wy wkład pracy geodetów związany 
ze zmianami zachodzącymi w struk
turze wsi, z porządkowaniem tej 
struktury celem sprzęgnięcia jej z pla
nowym rozwojem produkcji rolnej zo
stał oceniony pozytywnie przez przed
stawicieli władz. Pozytywnie oceniona 
została praca geodetów przy wykona
niu na wsi klasyfikacji i ewidencji 
gruntów, w dziedzinie ochrony ziemi, 
w dziedzinie wykonania map glebowo- 
rolniczych. Podkreślono wielokrotnie 
decydującą rolę geodety w obecnych 
etapach porządkowania struktury wsi, 
takich jak scalenia i wymiany grun
tów.

Wszystkie te zagadnienia znalazły 
swój wyraz w obradach Zjazdu, gdzie 
były szczegółowo omawiane. Dyskusje 
toczyły się jednak nie tylko na ple
num, lecz również na zebraniach ko
misji roboczych Zjazdu. Po raz pierw
szy chyba w historii zjazdów Stowa
rzyszenia dyskusje w komisjach robo
czych były bogatsze i ciekawsze niż na 
plenum.

Przyjemnym akcentem towarzyszą
cym obradom była wystawa fotogra
ficzna „Praca geodety w fotografii”.

Znaczna część czasu obrad została 
poświęcona sprawom organizacyjnym 
Stowarzyszenia, przede wszystkim zaś 
zmianom statutu.

Poniżej zamieszczamy całość podję
tych na Zjeżdzie uchwał.

UCHWAŁY XXII ZJAZDU DELEGATÓW SGP

A. W sprawach personalnych:
1 XXII Zjazd Delegatów SGP — wysoko oceniając 

działalność naukową i społeczną dla rozwoju geodezji 
i fotogrametrii — nadaje prof, dr inż. Marianowi Bruno
nowi Piaseckiemu godność członka honorowego SGP.

2. XXII Zjazd Delegatów SGP — wysok oceniając dzia
łalność zawodową i społeczną dla rozwoju geodezji i kar
tografii — nadaje inż. Stefanowi Smolskiemu godność 
członka honorowego SGP.
B. W sprawach zmian w statucie SGP

1. Pierwsze i drugie zdanie § 27 powinno mieć treść 
następującą: „Zjazd delegatów składa się z delegatów 

wybranych na 2 lata przez zgromadzenie Sprawozdawczo- 
-wyborcze oddziałów, po jednym delegacie na każdą pełną 
rozpoczętą liczbę 75 członków z tym, że ilość delegatów 
oddziału nie może być mniejsza od 3.

Do obowiązków delegatów, oprócz czynnego udziału 
w zjeżdzie delegatów należy włączanie się do wykonania 
uchwał zjazdu i zgromadzeń sprawozdawczych oddziałów”.

2. Drugie zdanie, § 28 powinno mieć treść następującą:
„Zwyczajny zjazd delegatów odbywa się raz na 2 lata 

w terminie do 15 kwietnia”.
3. Pierwsze dwa zdania § 29 powinny mieć treść na

stępującą: „Uchwały zjazdu delegatów są prawomocne, 
o ile zostały podjęte większością głosów przy obecności 
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co najmniej połowy tej ilości delegatów, jaka została 
wybrana przez zgromadzenia sprawozdawczo-wyborcze od
działów; nie dotyczy to uchwał w sprawie zmian statutu 
oraz rozwiązania Stowarzyszenia (i przekazania w tym 
przypadku majątku Stowarzyszenia na określone cele), dla 
których prawomocności wymagana jest kwalifikowana 
większość określona w rozdziale XIII statutu. O zastoso
waniu jawnego głosowania decyduje większość delegatów”.

4. § 30 pkt d — otrzymuje nowe brzmienie:
„Wybór przedstawicieli do Rady Głównej NOT z wy

jątkiem wyboru przedstawicieli kół zakładowych”.
w pkt. f) — skreślić słowo: „rocznego”.
5. W § 31 — w ostatnim zdaniu zastąpić wyrażenie 

„2 wiceprzewodniczących” — wyrażeniem „3 wiceprzewod
niczących”.

6. Skreślić treść § 32, w związku z tym zmienić nume
rację paragrafów, aż do dotychczasowego § 51 włącznie.

7. W § 36 (obecnym 35) — wyrażenie „7 członków” za
stąpić wyrażeniem „9 członków”.

8. W § 42 (obecnym 41) — na końcu pierwszego zda
nia — skreślić słowa „na okres roczny”.

9. Po § 51 (obecnym 50) — skreślić tytuł „A. Walne 
zgromadzenie oddziału” i na to miejsce wpisać „A. Zgro
madzenie sprawozdawcze oddziału”, po czym wpisać nowy.

10. § 51. 1. Zgromadzenie sprawozdawczo-wyborcze od
działu składa się z delegatów wybranych na 2 lata przez 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze kół SGP, po jednym 
delegacie na:

a) każdą pełną rozpoczętą liczbę 10 członków w od
działach posiadających ponad 1000 członków;

b) pełną lub rozpoczętą liczbę 5 członków koła w od
działach posiadających ponad 200, a mniej niż 
1000 członków;

c) w oddziałach liczących mniej niż 200 członków nie 
przeprowadza się wyborów delegatów kół i wówczas 
w zgromadzeniu sprawozdawczo-wyborczym biorą udział 
wszyscy członkowie oddziału — z głosem stanowiącym.

2. W zgromadzeniu sprawozdawczo-wyborczym oddziału, 
oprócz delegatów kół mogą brać również udział inni 
członkowie oddziału z prawem wypowiadania się 
w dyskusji”.

11. § 52 pkt e) — nadać nową treść:
„Wybór przedstawicieli na walne zgromadzenie od

działu NOT z wyjątkiem przedstawicieli kół zakła
dowych”.

Pkt f) — skreślić słowo: „rocznych”.
12. § 53. Trzy pierwsze zdania otrzymują następującą 

treść: „Zgromadzenia sprawozdawczo-wyborcze zwoływane 
są raz na dwa lata, co najmniej na 2 miesiące przed zwy
czajnym zjazdem delegatów”.

„Po upływie pierwszego roku kadencji zarząd oddziału 
zwołuje zgromadzenie sprawozdawczo-informacyjne, nie 
mąjące zadania wyboru władz oddziału”.

„Zgromadzenia nadzwyczajne mogą być zwoływane na 
żądanie co najmniej 1Ia liczby członków oddziału lub na 
mocy uchwały zarządu oddziału lub zarządu głównego”.

W zdaniach następnych tego paragrafu należy poskre- 
ślać wyrażenia „walne”. Na końcu umieścić nowe zdanie: 
„o zastosowaniu jawnego głosowania decyduje większość 
osób uprawnionych do głosowania”.

13. § 54 otrzymuje nową treść:
„Zarząd oddziału składa się ł przewodniczącego 

i 7—15 członków wybranych przez zgromadzenie sprawo
zdawczo-wyborcze oddziału na 2 lata oraz z przewodni
czących kół. Zarząd oddziału wybiera ze swego grona 2 
bądź 3 wiceprzewodniczących, Skarbnika, bądź również 
jego zastępcę oraz sekretarza, bądź również jego zastępców, 
którzy łącznie z przewodniczącym tworzą prezydium. Za
rząd oddziału ma prawo dokooptowania 3 członków”.

14. § 55 p. b) — nadać nową treść „współpraca z oddzia
łem wojewódzkim NOT”

p. c) — skreślić słowo „walnego”
p. g) — skreślić słowo „walnych”. ' '<

15. §§ 77, 78, 79 — Zastępuje się jednym § 77 w nastę
pującym brzmieniu”

„§ 77. Uchwały w ,sprawie zmian statutu oraz rozwiąza
nia Stowarzyszenia i przekazania w tym przypadku ma
jątku Stowarzyszenia na określone cele wymagają więk
szości 2∕s głosów, tej ilości delegatów, jaka została wy
brana przez zgromadzenie sprawozdawczo-wyborcze od
działów”.

C. W sprawach urządzeniowo-rolnych

1. Wobec dotkliwego braku zaplecza naukowo-badaw
czego, dostosowanego do rozwiązywania rosnących i bar
dzo skomplikowanych problemów geodezyjnego urządzenia 
i kształtowania terenów rolnych — XXII Zjazd Delegatów 
widzi pilną potrzebę powołania w ramach organizacyjnych 
Ministerstwa Rolnictwa — ośrodka naukowo-badawczego, 
działającego w wymienionym zakresie.

2. XXII Zjazd Delegatów postuluje przekazanie jedne
go z ośrodków szkolenia rolniczego resortu rolnictwa — 
wyłącznie dla szkolenia kadr geodezyjno-urządzeniowo- 
rolnych oraz dla geodetów z innych resortów wykonują
cych prace dla rolnictwa. Ośrodek ten mógłby służyć dla 
praktyk wakacyjnych wyższych i średnich szkół geode
zyjnych.

3. W związku z zadaniami realizowanymi przez służbę 
geodezyjno-urządzeniową w zakresie scaleń i wymiany 
gruntów, Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do poczy
nienia starań w Ministerstwie Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego o zaktualizowanie obowiązujących programów 
nauczania w dziedzinie geodezyjnego urządzania terenów 
rolnych oraz wprowadzenia dodatkowego przedmiotu pod 
nazwą: „socjologia środowiska wiejskiego”.

4. W celu podniesienia kwalifikacji zawodowych za
chodzi konieczność utworzenia specjalistycznego studium 
podyplomowego z zakresu geodezji urządzeniowo-rolnej.

5. Dla przygotowania kadry fachowej do realizacji bie
żących zadań produkcyjnych — należy prowadzić szkole
nie wewnątrzzakładowe w oparciu o ramowe programy 
opracowane przez Ministerstwo Rolnictwa, dostosowane do 
specyfiki regionalnej.

6. Należy przeprowadzić analizę dla ustalenia właści
wych proporcji w szkoleniu kadry inżynierów i techni
ków dla potrzeb służby geodezyjnej resortu rolnictwa.

7. Z uwagi na rosnące zadania służby geodezyjno-urzą
dzeniowej i służb inwestorskich resortu rolnictwa, zainte
resowanych dokumentacją geodezyjno-kartograficzną — 
XXII Zjazd Delegatów widzi pilną potrzebę właściwej 
rozbudowy kartograficznej bazy technicznej dla potrzeb 
rolnictwa w postaci specjalistycznych pracowni kartografii 
i reprodukcji kartograficznej. Bazę tę należy rozbudowy
wać zarówno w środowisku wojewódzkim, jak i powiato
wym — w zakresie odpowiadającym bieżącym i perspek
tywicznym potrzebom całej służby w oparciu o najnow
sze zdobycze techniki.

8. W związku ze stałym wprowadzaniem zdobyczy po
stępu technicznego i wynalazczości pracowniczej w dzie
dzinie geodezji i kartografii zaistniała pilna potrzeba 
wprowadzenia nowelizacji niektórych obowiązujących 
przepisów, instrukcji technicznych, cenników i zaleceń. 
XXII Zjazd Delegatów postuluje powołanie specjalnej ko
misji, która przeanalizowałaby zakres niektórych zmian 
i opracowała wytyczne przeprowadzenia nowelizacji.

9. Dla wykorzystania w pracach geodezyjno-urządze
niowych mapy zasadniczej, wykonanej na podkładzie fo
togrametrycznym, postuluje się zmianę niektórych posta
nowień dotyczących metodyki sporządzania tej mapy, 
a mianowicie:

a) uwzględnienie w treści mapy sieci poligonizacji te
chnicznej IV i V klasy w taki sposób, aby możliwe było 
wykonanie wszelkich technicznych zabiegów związanych 
z opracowaniem i realizacją projektów urządzeniowo-rol
nych,

b) ustalenie zasad aktualizacji treści mapy zasadniczej 
ze wskazaniem wykonawcy tych prac,

c) utrzymanie zgodności treści map zasadniczych z ma
pami pochodnymi (np. map ewidencji gruntów).
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10. Zespoły wykonawcze przy pracach scaleniowych po
winny być tak tworzone, aby został zapewniony właściwy 
podział pracy z jednoczesnym uwzględnieniem doszkala
nia pracowników o mniejszym doświadczeniu zawodowym.

Należy przestrzegać synchronizacji projektu scaleniowe
go z projektem melioracji wodnych przez uwzględnienie 
wstępnych ekspertyz wodno-melioracyjnych oraz prze
strzeganie ustalonych harmonogramów robót.

11. Dla systematycznego podnoszenia jakości robót geo
dezyjno-urządzeniowych należy organizować stałe kon
kursy na zasadach właściwego regulaminu. Wyróżnione 
prace należy umieszczać na wystawach oraz omawiać 
w wydawnictwach fachowych.

12. Postuluje się rozważenie możliwości zatrudniania 
stałych pomiarowych w pracach geodezyjno-urządzenio
wych.

13. Postuluje się pod adresem GUGiK opracowanie pod
stawowych kryteriów oceny dokładności map Wielkoska- 
Iowych.

14. XXII Zjazd Delegatów postuluje zbadanie możli
wości zaliczenia pracowników wojewódzkich i powiato
wych biur geodezji do kategorii pracowników rad naro
dowych, którym przyznane są przywileje za wysługę lat.

15. Wobec rozszerzenia zadań powiatowych biur geo
dezji i urządzeń rolnych powinny być utworzone stano
wiska dla prawników i ekonomistów z wyższym wykształ
ceniem d.s. wymiany, ochrony użytków itp.

16. Niezbędne jest powiększenie lokali składnic geode
zyjnych w powiatach z uwagi na zwiększające się zasoby 
kartograficzne. «

D. — w sprawach ogólnotechnicznych
^∕∙∙∙-

1. XXII Zjazd Delegatów zaleca jak najaktywniejsze 
włączenie się kół zakładowych SGP do wdrażania postępu 
technicznego i rozpowszechnienia projektów wynalazczych.

2. XXII Zjazd Delegatów zobowiązuje Zarząd Główny 
do wystąpienia do GUGiK o podanie do wiadomości 
w prasie fachowej stanu opracowań dotyczących rekon
strukcji branży geodezyjnej.

3. Zobowiązuje się Zarząd Główny do wystąpienia do 
odpowiednich władz w sprawach:

a) wydania aktu prawnego powołującego kataster urzą
dzeń podziemnych — komunalnych i przemysłowych;

b) nowelizacji przepisów o ewidencji gruntów i budyn
ków w aspekcie wykorzystania materiałów ewidencyjnych 
dla celów prawnych;

c) wydania nowych, ewentualnie zaktualizowanie istnie
jących przepisów o podziałach na terenie miast i osiedli, 
w szczególności nowelizacji ustawy z dnia 22.V.1958 r.;

d) wydania instrukcji regulującej tryb postępowania 
przy rozgraniczaniu i podziałach nieruchomości miejskich 
i wiejskich w oparciu o obowiązujące przepisy.

4. Zobowiązuje się Zarząd Główny do wydania nowego 
zaktualizowanego „Małego vademécum przepisów geode
zyjnych”.

5. Zobowiązuje się Zarząd Główny do wydania publi
kacji pomysłów racjonalizatorskich w geodezji w oparciu 
o materiały konferencji w Łodzi.

6. Zjazd ponawia uchwałę o umieszczenie w Przeglą
dzie Geodezyjnym not bibliograficznych stanowiących 
informacje o artykułach.

7. Zjazd zaleca rozwijanie informacji techniczno-ekono
micznej typu ekspresowego oraz zobowiązuje koła SGP 
do wzmożenia działalności w formie opieki nad zakłado
wymi bibliotekami i ośrodkami informacji.

8. Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny do:
a) zwrócenia uwagi producentów arytmometrów kra

jowych na konieczność podniesienia ich jakości;
b) wystąpienia do władz o import arytmometrów, przy

rządów i Materiałów kreślarskich wobec niskiej jakości 
wyrobów krajowych. Postuluje się również polepszenie 
jakości przyborów kreślarskich.

9. Zarząd Główny powinien czynić starania o utworze
nie w Politechnice Warszawskiej Katedry Geodezji 
Miejskiej.

10. Wobec rozbieżności zdań co do struktury kadr>· 
geodezyjnej w planie perspektywicznym do roku 1975, 
Zjazd postuluje ponowne przeanalizowanie zagadnienia.

11. Zjazd zaleca wznowienie prac dotyczących słowni
ctwa polskiego w dziedzinie geodezji i kartografii oraz 
odpowiedników tego słownictwa w językach: angielskim, 
francuskim, niemieckim i rosyjskim, przy wykorzystaniu 
dorobku Międzynarodowej Federacji Geodetów w tej dzie
dzinie.

E. — w sprawach organizacyjnych

1. Na wniosek Zarządu Głównego XXII Zjazd Delega
tów SGP powołuje Sekcję Geodezji Miejskiej.

2. Na wniosek Głównej Komisji Rewizyjnej Zjazd zaleca 
organom Stowarzyszenia wnikliwe analizowanie czynio
nych wydatków w ramach preliminarzy budżetowych 
w celu zahamowania dalszego spadku zasobów finanso
wych Stowarzyszenia.

3. Na wniosek Głównej Komisji Rewizyjnej zaleca się 
ożywienie i pogłębienie współpracy przez Zarząd Główny 
ze związkami zawodowymi.

4. XXII Zjazd Delegatów zatwierdza projekt regula
minu sądów koleżeńskich SGP w brzmieniu przedstawio
nym delegatom przez Główny Sąd Koleżeński.

5. XXII Zjazd Delegatów zatwierdza projekt Regula
minu Głównej Komisji Rewizyjnej SGP, przedłożony przez 
tę Komisję delegatom z nadaniem § 6 brzmienia: „Głów
na Komisja Rewizyjna pełni rolę wiodącą dla komisji re
wizyjnych w oddziałach wojewódzkich w zakresie instruk
tażu, wymiany doświadczeń i pomocy doraźnej.

Ponadto uchwalono szereg zgłoszonych wniosków, które 
zostały zakwalifikowane jako dezyderaty, zalecenia 
i opinie.
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Władze Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich — wybrane na XXII Zjeździe 
Delegatów SGP w Warszawie — w 
dniach 3-4. IV. 1968 r. na lata 1968-1970

Z 2KC/A ORCAWiZACJ/
ί Z LlΛ~ζyV∖Λt

Przewodniczący Zarządu Głównego — 
kol. Ryszard Koronowski

Członkowie Zarządu Głównego z wy
boru imiennego:

1. Lech Brokman
2. Bronisław Bucewicz
3. Roman Cichosz
4. Julian Dąbrowski
5. Henryk Dunaj
6. Tadeusz Federowski
7. Wacław Kłopociński
8. Henryk Lesniok
9. Adam Linsenbarth

10. Cezary Lipert
11. Bronisław Lipiński
12. Alfred Przyjemski
13. Marian Szymański
14. Janusz Tymowski
15. Stanisław Trautsolt

dokooptowano:

16. Leon Szymkiewicz

Prezydium Zarządu Głównego SGP

Przewodniczący — R. Koronowski 
Sekretarz generalny — H. Jasiński 
Wiceprzewodniczący: C. Lipert, St. Pa

chuta, Μ. Szymański
Skarbnik — T. Federowski

Główna Komisja Rewizyjna

Przewodniczący — Bolesław Cy
bulski

Wiceprzewodniczący: Józef Bryszew- 
ski, Kazimierz Kaczanowski

Członkowie: Stanisław Jurkowski,
Kazimierz Michalik. Jan Szczuka, 
Henryk Stasiewicz, Kazimierz Szare
cki, Roman Włodarczyk.

Zastępcy: Franciszek Sap'iecha, Ivo
Betke, Antoni Wędziński.

Główny Sąd Koleżeński

Przewodniczący — W. Barański

Członkowie: Tadeusz Dąbrowski,
Bolesław Gawryś, Edward Krzywdziń- 
ski, Igor Szantyr, Leopold Zimmer,> 
Edmund Kędzierski.

Delegaci do Rady Głównej NOT

Członkowie Zarządu Głównego SGP — Przewodniczący sekcji i oddziałów

Marian B. Piasecki — przewodni
czący Sekcji Fotogrametrycznej

Felicjan Piątkowski — przewodni
czący Sekcji Kartograficznej

Tadeusz Lazzarini — przewodniczący 
Sekcji Geodezji Inżynieryjnej

Konstanty Dumański — przewodniczą
cy Sekcji Geodezji Urządzeniowo- 
-Rolnej

Bronisław Lipiński — przewodniczący 
Sekcji Geodezji Miejskiej

Stefan Smolski — przewodniczący Z/O 
Białystok

Józef Pawłowski — przewodniczący 
Z/O Bydgoszcz

Antoni Nalepa — przewodniczący Z/O 
Gdańsk

Władysław Czerniecki — przewodni
czący Z/O Katowice

Feliks Banaśkiewicz — przewodniczą
cy Z/O Kielce

Alfons Cywiński — przewodniczący 
Z/O Koszalin.

O zobowiązaniach dla uczczenia V Zjazdu PZPR
Główny Urząd Geodezji i Kartogra

fii otrzymał dotychczas meldunki o 
podjętych zobowiązaniach z 12 przed
siębiorstw. Łączna wartość tych zo
bowiązań iwyinosi około 5 700 000 zło
tych. Blisko połowa z nich dotyczy 
obsługi pilnych potrzeb rolnictwa. Po
nadto zobowiązania obejmują obsługę 
obiektów przemysłowych, prace przy 
sporządzaniu mapy Górnośląskiego 
Okręgu Przemysłowego, mapy topo7 
grafiieznej oraz różnych innych inwe
stycji.

Załoga Białostockiego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego podjęła 
na nadzwyczajnym zebraniu w dniu 
8 marca 1968 roku, dla uczczenia 
V Zjazdu PZPR oraz jako wyraz so
lidarności z` polityką Partii, zobowią
zanie ponadplanowych zadań produk
cyjnych wartości około 700 000 zło
tych.

Zobowiązanie to dotyczy podkładów 
mapowych pilnie potrzebnych dla za
kończenia klasyfikacji gleboznawczej 
na terenie województwa rzeszowskie
go.

Jednocześnie załoga Białostockiego

Zbigniew Skąpski — przewodniczący 
Z/O Kraków

Ignacy Łabęcki — przewodniczący 
Z/O Lublin

Fabian Grzybowski — przewodniczący 
Z/O Łódź

Jan Podstawski — przewodniczący 
Z/O Olsztyn

Bronisław Kowanda — przewodni
czący Z/O Opole

Mieczysław Krysiński — przewodni
czący Z/O Poznań

Kazimierz Tarajko — przewodniczący 
Z/O Rzeszów

Grzegorz Krawczyk — przewodniczą
cy Z/O Szczecin

Stanisław Pachuta — przewodniczący 
Z/O Warszawa

Mieczysław Kwiatkowski — przewod
niczący Z/O Wrocław

Józef Sowa — przewodniczący Z/O 
Zielona Góra

OPM zaapelowała do pozostałych 
przedsiębiorstw pionu GUGiK o po
dejmowanie zobowiązań przedɪzjazdo- 
wych oraz zwróciła się z podobnym 
apelem do ogółu geodetów na Wal
nym Zjeździe Delegatów SGP w dniu 
4 kwietnia br.

Niektóre przedsiębiorstwa podjęły 
również zobowiązania wykonania nie
których prac geodezyjnych w czynie 
społecznym. Wartość tych zobowiązań 
wynosi dotychczas około 150 000 zło
tych. Między innymi dotyczą one bez
płatnego wykonania podkładów geode
zyjnych dla budowy „Pomnika Bra
terstwa Broni Polsko-Radzieckiej” w 
Poznaniu, dla budowy „Domu Techni
ka” w Krakowie itd.
Na podkreślenie zasługuje piękny 
gest 5-osobowej załogi Delegatury 
GUGiK w Gdańsku. Koledzy ci pod
jęli zobowiązanie wykonania pilnej 
pracy realizacyjnej dla Miejskiej Dy
rekcji Inwestycji Miejskich w Gdań
sku, o wartości około 4000 złotych, 
przekazując te pieniądze na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka w War
szawie.

Z tytułu uprawnień statutowych: 
przewodniczący ZG SGP — R. Koro
nowski, sekretarz generalny — H. Ja
siński, przedstawiciel Koła SGP przy 
PPF — H. Mistewicz. Sztandar w Opolu

Z wyboru imiennego: Wacław Kło- 
pociński, Henryk Leśniok, Stanisław 
Pachuta, Zbigniew Skąpski.

Zastępcy: Kazimierz Rżewski, Leon 
Szymkiewicz.

W Opolu, z okazji zajęcia przez Wo
jewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodar
ki Komunalnej I miejsca w ogólnokra
jowym współzawodnictwie pracy w 
grupie przedsiębiorstw gospodarki ko
munalnej odbyła się uroczysta Akade

mia, na którą przybyli przedstawiciele 
Ministerstwa Gospodarki Komunalnej, 
władz miejskich i partyjnych oraz za
proszeni goście.

Zastępca przewodniczącego prezy
dium WRN — T. Polak pogratulował 
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załodze zaszczytnego wyróżnienia, 
wskazał na systematyczny postęp w 
rozwijaniu nauk geodezyjnych, a na
stępnie wręczył przedstawicielom 
WPGGK w Opolu Sztandar Przecho
dni Ministra Gospodarki Komunalnej 
oraz Zarządu Głównego Zw. Zawodo
wego, należący uprzednio do przedsię
biorstwa warszawskiego. Wielu pra
cownikom opolskiego przedsiębior
stwa wręczono dyplomy uznania i na
grody. We współzawodnictwie we
wnątrzzakładowym czołowe miejsca 
zdobyli koledzy:

— w grupie pracowników inż.- 
techn. połowy ch: J. Kozioł, J. Wil
czyński, J. Zub,

— w grupie pracowników inż. techn. 
kameralnych: K. Berthold, L. Toma
szewska, J. Kuźmińska,

— w grupie kreślarzy: R. Sosna, F. 
Nowak, Z. Pucułek.

Dyrektor przedsiębiorstwa inż. Zdzi
sław Palka przedstawił początkorve i 
obecne wyniki pracy przedsiębiorstwa 
utworzonego w 1961 roku. Pierwsze 
lata działalności były trudne, jednakże 
stopniowo nastąpiła pełna poprawa w 
zakresie wyposażenia przedsiębiorstwa 
w podstawowy sprzęt techniczny.

W okresie lat 1959—1968 wzrost pra
cowników technicznych w przedsię
biorstwie wyniósł 160fl∕o, przy czym 
aktualny stan wynosi 41 techników i 
9 inżynierów.

Do osiągnięć przedsiębiorstwa z 
okresu minionych lat na pewno można 
zaliczyć: stały wzrost mocy produk
cyjnej, poprawę wszystkich wskaźni
ków ekonomicznych, a przede wszyst
kim rentowności i rozszerzenia asor
tymentów wykonywanych robót.

Ogólna wartość wykonanych robót 
do roku 1967 wynosi 33 300 000 zł.

Z ciekawszych prac wymienić na
leży założenia dwóch większych miej
skich sieci geodezyjnych, założenie 
geodezyjnych osnów szczegółowych w 
30 miastach, pomierzenie i opracowa
nie map dla ok. 29 000 ha terenów 
miejskich.

W oparciu o wykonane mapy po
wstało szereg opracowań urbanistycz
nych oraz projektów !inwestycyjnych. 
Oprócz pomiarów dla sporządzenia 
map zasadniczych miast, czy ewiden
cji gruntów przedsiębiorstwo wyko
nywało liczne pomiary realizacyjne, 
pomiary odkształceń itp.

Wjmiki sumiennej pracy załogi zna
lazły potwierdzenie w zajęciu przez 

przedsiębiorstwo pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie międzyzakła
dowym w skali krajowej.

Mając na uwadze stale rosnące po
trzeby, przedsiębiorstwo dąży do sta
łego ¡zwiększania zdolności produkcyj
nej, czego wynikiem jest zwiększenie 
mocy na rok bieżący o 19% w sto
sunku do roku -ubiegłego. Na lata na
stępne planuje się podobny postęp 
produkcji, przy czym zakłada się uru
chomienie nowoczesnej pracowni re
produkcyjnej.

Pod koniec bieżącego noku przedsię
biorstwo uzyska dobre warunki loka
lowe, dzięki zakończeniu budowy za
plecza produkcyjnego.

Tak więc początek bieżącego roku 
jest dla przedsiębiorstwa i całej za
łogi wyjątkowo pomyślny, a dotych
czasowe wyniki pozwalają przypusz
czać, że zadania planu na rok 1968 
zastaną wykonane z nadwyżką. Takie 
też zobowiązanie produkcyjne dla 
uczczenia V Zjazdu Partii podjęła za
łoga przedsiębiorstwa, postanawiając 
przekroczyć planowaną produkcje roku 
1968 co najmniej o 100 000 złotych.

Jerzy Jurkowski 
Opole

Resortowy Konkurs Jakości Robót Geodezyjnych w roku 1968 
zorganizowany przez Zarząd Główny SGP i Ministerstwo Gospodarki Komunalnej

Sąd Konkursowy w składzie: 
W. Katkiewicz — przewodniczący, 
H. Fritz — sekretarz St. Fonfarski, 
E. Lukasiewicz, J. Zgierski — człon
kowie i Genowefa Pierścionek — rze
czoznawca — rozstrzygnął Konkurs 
Jakości Robót Geodezyjnych zorgani
zowany przez Stowarzyszenie i resort 
gospodarki komunalnej.

Do konkursu już po eliminacjach w 
sądach oddziałowych, zgłoszono 19 
prac.

Po rozpatrzeniu Sąd Konkursowy 
dopuścił do udziału w eliminacjach 
17 prac odpowiadających warunkom 
regulaminu.

Po dokonaniu oceny poszczególnych 
prac pod względem:

— zgodności z warunkami technicz
nymi,

— przejrzystości, czytelności i este
tyki opracowania,

— prawidłowości organizacji i eko
nomiki pracy,

— stosowania postępu technicznego,
— zgodności z wymogami nauki.
W wyniku oceny kwalifikacji po

szczególnych operatów przyznano 
6 pracom następujące nagrody i wy
różnienia:

Nagroda I — nagroda Ministra Gos
podarki Komunalnej — w wysokości 
8000 zł oraz nagroda Zarządu Głów
nego — 2000 zł razem 10 000 złotych — 
przyznana została WPGGK w Szczeci
nie (47 pkt) — za pracę „Pomiar mo
stu cłowego w Szczecinie”. Wykonaw
cami pracy byli koledzy Jolanta Mu- 
siatowicz, Mirosław Hamerski.

Nagroda II — nagroda Ministra 
Gospodarki Komunalnej — 6000 zło
tych oraz nagroda Zarządu Głównego 
SGP — 3000 zł — razem 9000 zł — 
przypadła Miejskiemu Przedsiębiorst
wu Geodezyjnemu w Łodzi, za pracę 
„Geodezyjna inwentaryzacja urządzeń 
pod- i nadziemnych części ulic m. Ra
domska”. Wykonawcy: koledzy Stefan 
Zochowski (kierownik robót), i Jan 
Karasiński.

Nagroda III — nagroda Ministra 
Gospodarki Komunalnej 4000 zł — 
WPGGK w Katowicach — za pracę 
„Pomiar zbiornika retencyjnego „Wa- 
pienica” (45 pkt). Wykonawcy kole
dzy: Adam Waluda (kierownik robót), 
Jan Konecki, Jerzy Ponętny, Rajmund 
Giza, Halina Waluda.

Nagroda IV — nagroda Ministra 
Gospodarki Komunalnej — 2000 zł — 
WPGGK w Gdańsku za pracę „Geode
zyjna inwentaryzacja sieci wodociągo
wej ujęcia wody. (44 pkt). Wykonawcy: 
Hieronim Jankiewicz (kierownik robót), 
Brunon Słomski, Stanisław Rotta, 
Wiesław Gotowczyc.

Nagroda V — wyróżnienie Ministra 
Gospodarki Komunalnej i 2 bezpłatne 
skierowania na wczasy (rodzinne 1 
i indywidualne 1), ufundowane przez 
ZG Zw. Zawód. Prac. Gosp. Komunal
nej i Przem. Terenowego — za prace 
„Inwentaryzacja urządzeń nad- i pod
ziemnych części m. Chełma Lubelskie
go (43 pkt) — otrzymało WPGGK w 
Lublinie. Wykonawcy: Bogdan Ostro
wski (kierownik robót), Kazimierz Za
rębski, Edward Kusmirek.

Nagroda VI — wyróżnienie Mini
stra Gospodarki Komunalnej i 1 bez
płatne skierowanie na wczasy rodzin
ne, ufundowane przez ZG Zw. Prac. 
Gosp. Komunalnej i Przem. Tereno
wego — otrzymało WPGGK w Pozna
niu — za pracę „Geodezyjna inwenta
ryzacja urządzeń nad- i podziemnych 
części ulic Poznania” (42 pkt). Wyko
nawcy: Henryk Przysiecki (kierownik 
robót), Aleksander Kazimierczak, Je
rzy Chajła, Jan Grosmann, Władysław 
Leszczyński.

Nagroda VII — ex equo

a) za przygotowanie terenów pod 
budownictwo jednorodzinne — otrzy
mało WPGGK w Białymstoku (41 pkt). 
Wykonawcy: Stefan Bielecki (kierow
nik robót), Józef Rutkowski, Felicja 
Mucha, Józef Klej;

b) za geodezyjną inwentaryzację 
urządzeń nad- i podziemnych części 
ulic m. Zakopane — (41 pkt) otrzy
mało WPGGK — Kraków. Wykonaw
ca Jerzy Antonowicz;
c) za pracę mapa tematyczna — re
dakcja mapy w skali 1:2000 m. Pru
szków (41 pkt) — otrzymało WPGGK — 
Warszawa (41 pkt). Wykonawcy: 
R. Umecki (kierownik robót), E. Ko
zakiewicz, M. Koprowicz, H. Olejni- 
cki, H. Jabłoński, B. Smialowski, 
R. Trepczyński.

Nagroda VIII — ex equo

a) za pracę mapa tematyczna — 
ewidencja gruntów m. Sławno 
(40 pkt) — WPGGK w Koszalinie. 
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Wykonawcy: Wojciech Bawolski (kie
rownik robót), Zbigniew Bardzki, Hen
ryk Kurowski. Zdzisław Grellus, Flo
rian Matyszczuk, Marian Gwizdała, 
Andrzej Swinarski, Marian Rogoża, 
Stanisław Pskowski, Antoni Szott;

b) za pracę — geodezyjna inwenta
ryzacja urządzeń pod- i nadziemnych 
części ulic m. Stalowa Wola (40 pkt) — 
WPGGK Rzeszów. Wykonawcy: Tade
usz Fronc.

Nagroda IX —
— za pracę pomiar odkształceń 

Skarpy Wschodniej w Sandomierzu 
(39 pkt) — WPGGK Kielce. Wyko
nawcy: Julian Gałka (kier, rob.) 
i Aleksander Klimek;

Nagroda X —
— za pracę geodezyjną inwentary

zacja urządzeń nad- i podziemnych 
obiektu Międzyrzecz-Obrzyce (38 pkt) — 
WPGGK Zielona Góra. Wykonawcy: 
Wiktor Łakomy, Marian Włodarczyk, 
Łucja Żeleźniak.

Nagroda XI —
— za prace mapa tematyczna — 

ewidencja gruntów — obiekt Wrocław 
Wojnow (35 pkt) — WPGGK Wro
cław. Wykonawcy: Marian Gruchot, 
Władysław Stanisławski, Alicja Do- 
rzak.

Nagroda XII —
— za pracę mapa tematyczna — 

ewidencja gruntów na części m. Byd
goszcz — obiekt Błonie (33 pkt) — 
WPGGK — Bydgoszcz. Wykonawcy: 
Jan Filarski, Piotr Korkowski, Hen
ryk Kazubowski, Krystyna Bozewska, 
Halina Krzyżanowska, Lidia Rzęska, 
Alojzy Kołodziejczyk.

XIH miejsce otrzymało WPGGK w 
Opolu — za pracę mapa tematyczna — 
redakcja mapy w skali 1 : 5000
m. Opola (32 pkt). Wykonawcy: Rudolf 
Mitas, Franciszek Nowak, Rudolf 
Sosna.

XIV miejsce — WPGGK Olsztyn — 
za pracę mapa tematyczna — ewiden
cja gruntów części m. Olsztyna 

(30 pkt). Wykonawcy: Janusz Biera- 
nowski (kier, rob.), Czesław Napierała, 
Jarosław Stalewski, Mikołaj Emiljaii- 
czyk, Henryk Sowiński, Piotr Send- 
rowski, Zofia Stradomska, Eugeniusz 
Sternicki, Regina Wożniak, Stefania 
Sadowska, Emilia Olesiwkiewicz, Die
tmar Dombrowski.

Poza konkursem wyróżniono:
1. Pomiar długości przęseł mostu na 

Wiśle, inwentaryzacja filaru mostu 
metodą fotogrametryczną, przekrój 
poprzeczny rzeki wzdłuż mostu wraz 
z sondowaniem dna rzeki (45 pkt). 
Miejskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne 
w Krakowie. Wykonawcy — zespół 
kol. Krystyny Jachimskiej.

2. Mapa tematyczna — opracowanie 
mapy wywłaszczeniowej trasy ul. Br. 
Czecha w Warszawie. — Warszawskie 
Przedsiębiorstwo Geodezyjne. Kierow
nik rob. Danuta Rogalczyk-Martuse- 
wicz, wykonawcy: Andrzej Kasparek, 
Michał Gordyniec, Andrzej Frabowski, 
Wit. Kowalski, Stanisław Tiereszko, 
Teresa Fabian, Jerzy Bobrzycki.

Konkurs Fotograficzny 
„Geodezja w fotografii — 1968 r.

XXXVII
Konferencja

Kolejny Konkurs fotograficzny „Ge
odezja w fotografii” za rok 1968 zo
stał rozstrzygnięty i na XXIII Zjeż- 
dzie Delegatów SGP — w dniu 
4 kwietnia, w Warszawie wręczone 
zostały nagrody.

Sąd Konkursowy w składzie: 
R. Umecki — przewodniczący, W. Ja- 
nuszko ʌ sekretarz, A. Joham i 
W. Prażuch — przedstawiciele Związ
ku Artystów Fotografików, E. Gra
biński, A. Soszyński, J. Szulecki — 
członkowie, po eliminacji zgłoszonych 
prac przyznał następujące nagrody:

Nagroda I — 3000 złotych — godło 
START (kol. Tadeusz Sobieraj — 
Koło SGP przy Wydziale Geodezji 
Politechniki Warszawskiej) za prace: 
„Studia w Polsce (3 fotogramy), ..Trzy 
nogi”, „Żołnierz bez głowy”, „XXX”.

Nagrody II — po 2000 złotych
1. — godło SKALA (kol. Jerzy Wi- 

tan — Koło SGP przy Warszawskim 
Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierni
czym w Warszawie) za prace: „Na 
hałdę” i „Uwaga nadjeżdża”.

2. — godło MALARZ (kol. Krzysz
tof Bąkowski — Koło SGP przy Wy
dziale Geodezji Politechniki Warszaw
skiej) — za prace: „Na budowie”, 
„Z poza statywu”, „Trochę teorii”.

Nagrody III — po 1000 złotych

1. — godło POLOWIEC (kol. Ka
zimierz Szymanek) — Koło SGP przy 
Warszawskim Przedsiębiorstwie Geo
dezyjnym Gospodarki Komunalnej w 
Warszawie — za prace „XXX” (3 fo
togramy)

2. — godło LOPE de VEGA (kol. 
Henryk Gałach — Koło SGP przy 

Politechnice Warszawskiej) — za 
prace: „Reportaż” (4 fotogramy).

3. — godło XENON (kol. Stanisław 
Pietryk — Koło SGP przy Wydziale 
Geodezji Politechniki Warszawskiej) — 
za prace: „Zmiana czeka”, „Czy się 
stoi — czy się siedzi”, „A jednak jest 
Twardowski na Księżycu”, „Do 
pracy”.

Wyróżnienia — po 500 złotych

1. — godło PTAK (kol. Elżbieta Si
korska — Koło SGP przy Politechnice 
Warszawskiej) — za prace „Coś mi 
tu nie gra”.

2. — godło TOPOR (kol. Bogdan 
Wiśniewski — Koło SGP przy Polite
chnice Warszawskiej) — za prace 
„Pierwsze kroki”, „Takim to dobrze”.

3. — godło „HOMIA” (kol. Sławo
mir Dynczyk — Warszawa) — za 
prace „Ranny ptaszek”, „Zakładamy 
osnowę”, „W pracowni Kopernika”.

4. — godło „KAMERA 67” (kol. 
Alfred Czernochowski — Koło SGP 
przy Wojewódzkim Biurze Geodezji 
i Urządzeń Rolnych w Opolu) — za 
prace „Przy pracy” (2 fotogramy).

Zgodnie z regulaminem konkursu, 
Sąd Konkursowy przyznał 3 nagrody 
z przeznaczeniem na zakup sprzętu 
fotograficznego następującym kołom 
SGP1 których członkowie otrzymali 
największą ilość nagród:

1. Koło SGP przy Wydziale Geo
dezji PW (117 punktów) — I nagro
da — 3000 złotych

2. Koło SGP przy WOPM (22 punk
ty) — II nagroda — 2000 złotych.

3. Koło SGP przy WPGGK (18 
punktów) — III nagroda — 1000 zło
tych.

Naukowo-Techniczna SGP

„Prace geodezyjno — 
urządzeniowe związane 

z melioracją
i zagospodarowaniem 

użytków zielonych"

Sekcja Geodezyjna Urządzeń Rol
nych Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich organizuje w dniach 22—24 
września 1968 r. konferencję naukowo- 
techniczną na temat „Prace geodezyj
no-urządzeniowe związane z meliora
cją i zagospodarowaniem użytków zie
lonych oraz bagien”, która odbędzie 
się w Białymstoku, w sali Domu Tech
nika.

Celem Konferencji jest:
— podsumowanie prac geodezyjno- 

urządzeniowych związanych z melio
racją i zagospodarowaniem użytków 
zielonych oraz bagien;

— przystosowanie tych prac do spe
cyfiki obszarów meliorowanych użyt
ków zielonych w świetle obowiązują
cych przepisów prawnych;

— ustalenie zasad współdziałania 
zainteresowanych branż, uczestniczą
cych w procesie kompleksowego urzą
dzenia meliorowanych bagien i dolin 
rzecznych.

Dwa dni obrad (pierwszy i trzeci) 
przeznaczone są na obrady plenarne 
oraz obrady w trzech komisjach pro
blemowych. Drugiego dnia obrad prze
widziana jest wycieczka na zagospoda
rowane obiekty melioracyjne oraz 
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projektowane melioracje w latach 
przyszłych.

Na Konferencji przewidziane jest 
wygłoszenie następujących referatów.

Na obradach plenarnych:
— Rola i zadania geodezji urządze- 

nioiwo-rolnej w optymalizacji efektów 
ekonomicznych inwestycji melioracyj
nych w przeobrażeniu obszarów ba
giennych na tle planu 5-letniego — 
mgr inż. H. Szymański.

— Założenia jednolitego systemu 
gospodarki wodnej województw: war
szawskiego, olsztyńskiego i białostoc
kiego — mgr inż. Jerzy Nowicki.

— Problemy geodezyjno-urządzenio
we związane z zagospodarowaniem 
zmeliorowanych obszarów w strefie 
kanału Wieprz-Krzna — mgr inż. Bo
gusław Żukowski.

— Koncepcja zagospodarowania do
liny „Środkowej Biebrzy” w woje
wództwie białostockim —. mgr inż. 
Karol Niwiński.

— Organizacja rolniczej przestrzeni 
produkcyjnej obszarów pomelioracyj- 
nych regionu kurpiowsko-mazurskiego 
— dr inż. Andrzej Hopfer.

Referaty przewidziane do wygłosze
nia na komisjach problemowych.

a) Komisji Ekonomiki i Organizacji 
Rolniczej Przestrzeni Produkcyjnej:

— Znaczenie analizy warunków gle- 
bowo-rolniczych dla meliorowanych 
obszarów Zabagnionych oraz racjonal
nego ich Zagaspodairowania — doc. J. 
Siut a, inż. Roman Wnuk.

— Przystosowanie projektu melio
racji do koncepcji zagospodarowania 
przestrzennego meliorowanego obsza
ru — inż. Stanisław Hertel.

— Wybrane zagadnienia gospodar
cze urządzenia obszaru „Krowiego 
Bagna” w woj. lubelskim — inż. Mie
czysław Kozioł.

— Bagno-Wizna — eksperymentalny 
obszar prac urządzeniowo-rolnych — 
inż. Sławomir Dawidziuk.

b) Komisji Techniki i Organizacji 
Prac Geo dezy jno-Urząd Zeniowych :

— Prace techniczne wykonywane w 
związku ze scaleniem gruntów melio
rowanych użytków zielonych oraz ba
gien — mgr inż. Mieczysław K u 1- 
Czakowicz.

— Technika i organizacja prac geo
dezyjno-urządzeniowych w rejonie 
kurpiowsko-mazurskim .— mgr inż. 
Jan Jackowski.

— Niektóre zagadnienia organizacji 
prac geodezyjno-urządzeniowych w re
gionie oddziaływania kanału Wieprz- 
Krzna — inż. Wacław Nurek.

c) Komisji Prawnej:
— Zasady scalenia gruntów na użyt

kach zielonych — mgr inż. Romuald 
Ejsmont.

— Problemy prawnego porządkowa
nia struktury własnościowej powsta
łej w wyniku realizacji koncepcji pro
jektowej geodezyjno-urządzeniowej — 
Aleksander Denysenko.

IN MEMORIAM
Inż. Józef Dziczkaniec

W dniu 16 maja 1968 r. odszedł od 
nas na zawsze Kolega Józef Dziczka- 
niec, urodzony 4 Iipca 1899 roku w 
Lidzie na ziemi nowogródzkiej. Całe 
swoje życie pracą zawodową i spo
łeczną służył wiernie ojczyźnie i na
rodowi. Wcześnie tę służbę rozpoczął, 
gdyż już w końcowych latach I woj
ny światowej brał czynny udział w 
walkach o niepodległość.

W roku 1920 kończy rozpoczętą po
przednio naukę w nowo otwartym 
gimnazjum im. Zygmunta Augusta w 
Wilnie, a w roku 1923 — Kursy dla 
Mierniczych przy Centralnym Urzę
dzie Ziemskim, również w Wilnie.

W roku 1925 kończy Państwową 
Szkołę Mierniczą i Drogową w Kowlu.

Do roku 1939 pracuje w stronach 
rodzinnych przy scaleniach, po złoże
niu egzaminu przed Komisją Egzami
nacyjną na Mierniczych Przysięgłych 

przy Politechnice Warszawskiej zakła
da własne biuro mierniczego przysię
głego w rodzinnej Lidzie.

Przez pierwsze lata drugiej wojny 
światowej przebywa w Związku Ra
dzieckim, gdzie przystępuje do dalszej 
walki o wyzwolenie kraju.

Droga Jego do wyzwolonej ojczyzny 
była daleka i prowadziła przez Iran, 
Irak, Palestynę, Egipt, Włochy — do 
Anglii. Służbę wojskową odbywał w 
11 Kompanii Geograficznej II Korpu
su WP.

Po zakończeniu wojny do paździer
nika 1946 r. pełnił funkcje Szefa Szko
ły Mierniczej zorganizowanej w Por
to San Giorgio we Włoszech.

W roku 1947 wraca do Polski i' bie- 
rz? czynny udział w odbudowie znisz
czonego kraju.

Pracował kolejno w Wojewódzkim 
Urzędzie Pomiarów Rolnych w Pozna
niu, w Szczecińskim Okręgu Lasów 
Państwowych, a następnie w Biurze 
Urządzenia Pomiarów Lasów w Go
rzowie Wlkp., gdzie pełnił funkcje 
kierownika robót, następnie inspekto
ra kontroli i wykładowcy na kursach 
dla nowych kadr, których w tym 
okresie tak brakowało.

W kwietniu 1958 roku został prze
niesiony na stanowisko kierownika 
Delegatury Głównego Urzędu Geodezji 
i Kartografii w Zielonej Górze, którą 
to funkcję pełnił do chwili przejścia 
na emeryturę — z dniem 1 Iipca 1967 

roku. Od pierwszych chwil po powro
cie do kraju był działaczem Stowarzy
szenia Geodetów Polskich. Był jed
nym z pierwszych organizatorów SGP 
na terenie woj. zielonogórskiego. Przez 
trzy lata pełnił funkcję przewodni
czącego w Kole Terenowym SGP w 
Gorzowie Wlkp. W roku 1958 został 
wybrany przewodniczącym Wojewódz
kiego Oddziału SGP w Zielonej Górze 
i pełnił tę funkcję nieprzerwanie przez 
9 lat do chwili przejścia na emery
turę, ciesząc się wielkim uznaniem i 
szacunkiem kolegów.

Za udział w walkach o wyzwolenie 
kraju i za udział w życiu społecznym 
odznaczony był: Krzyżem za Monte 
Cassino, Brązowym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami, za udział w walkach na 
froncie włoskim, — Gwiazdą Italii, 
Medalem Wojska Polskiego — za 
udział w walkach z Niemcami, Srebrną 
i Złotą Odznakę NOT, Złotą Odznakę 
za zasługi w dziedzinie geodezji i kar
tografii oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

W dniu 18 maja 1968 roku, w 24 
rocznicę zdobycia Monte Cassino, na 
cmentarzu w Gorzowie Wlkp. odbył się 
pogrzeb drogiego naszego kolegi Józe
fa Dziczkańca.

W uroczystościach tych wzięły udział 
liczne rzesze współtowarzyszy pracy 
zawodowej i społecznej, którzy z głę
bokim żalem żegnali naszego serdecz
nego i oddanego Kolegę.

Mgr inż. Józef Sowa

SOl



∏BO≡≡≡j
m≡7AΓ⅝⅜fl

Rozwiqzanie zadania nr 56

Rozwiązanie zadania nr 56 nadesła
ło 16 osób, w tym kilka z uwagami, 
że zadanie jest ciekawe i podoba się. 
Prawidłowa odpowiedź jest następu
jąca:

Xc = 129,80
Yc = 104,01
Hc = 108,50

Tok rozumowania przyjęty przez 
większość rozwiązujących sprowadzał 
się do zestawienia następujących 
trzech równań z trzema niewiadomy
mi (rys. 1).
1) d2= d,l + di-2dld.cosa
2) B* c=‰+M-∣-⅛tg(∕J-100)-ic
3) Hc = Hb +iB + d2tg(y— 100)— ic 
Po przyrównaniu równania drugiego 

i trzeciego i podstawieniu danych licz
bowych otrzymamy zależność:
4) dl = 0,4rf2 + 32,00
Po obliczeniu odległości d ze współ
rzędnych punktów A i B i podstawie
niu zależności 4) do równania 1) otrzy
mamy równanie drugiego stopnia.

d2 + 12,8d2 + 15876 = 0

skąd
di = 119,76

po czym

dl = 79,90

Współrzędne Xe Yc punktu C oblicza
my za pomocą woięoia Iiiinliiowego, a na
stępnie obliczamy Hc z wzorów 2) i 3).

Nieco odmienny sposób rozwiązania 
przyjęli koledzy: Saturnin Zygmunt 
z Bytomia i Wojciech Michalski z 
Ostrowi Mazowiieckiej, którzy z poda
nych wyżej trzech równań obliczali 
najpierw Hc również z równania dru
giego stopnia, a dopiero następnie po
zostałe wartości.

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci książki-albumu od Sto
warzyszenia Geodetów Polskich otrzy
mał kol. Marian Rękawek z Garwoli
na.

Nagrody książkowe wylosowali ko
ledzy: Grzegorz Krawczyk ze Szczeci
na, Wiktor Gogoliński z Krakowa, 
Władysław Kluczewski z Głogowa, Je
rzy Szpyra z Wąbrzeźna i Eugeniusz 
Kowolik z Rudy Śląskiej.

St. J. T.

Rozwiązanie zadania nr 56 nadesłali:

Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Saturnin Zygmunt (Bytom), Józef Strzelec (Niemodlin), Lucjan Strutynski (Blachownia Śląska), Wojciech Michalski (Ostrów Mazowiecka), Marian Rękawek (Garwolin), Wik
tor Gogoliński (Kraków), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Ecftnund Musiai (Radomsko), Władysław Kluczewski (Głogów), Henryk Liberek (Jarocin Poznański), Jerzy 

Szpyra (Wąbrzeźno), Ksaiwery Malewicz (Radomsko), Przemko Eckes (Jarosław), Eugeniusz Kowalik (Ruda Śląska), Wroclaw Hladki (Jarosław).

Zadanie nr 61

W poligonie zamkniętym zmierzono 
boki: AB = 308,00 m, BC = 330,00 m, 
CD = 264,00 m, DA = 110,00 m oraz 
stwierdzono, że CAD = <⅛ CAB.

Należy znaleźć kąty AB, C, D.

Zadanie nadesłał kol. Edmund Mu- 
siał z Radomska.

Rozwiązanie zadania należy nade
słać do dnia 15 października 1968 roku.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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ISnWFILIETTiror
Polskiego towarzystwa FOTOGRAMETRYCZNEGO

Mgr inż. WACŁAW GÓRNIAK
Katedra Fotogrametrii WSK — Wrocław UKD 528.718

Uogólniona postać wzorów dla zdjęć naziemnych normalnych I zwróconych

Ogólnie znane w literaturze fotogrametrycznej wzory na 
określenie współrzędnych przestrzennych punktu, który 
odwzorował się na zdjęciach naziemnych, wykonanych 
z dwóch końców bazy, odnoszą się do specjalnych przypad
ków położenia osi lewej kamery pomiarowej w stosunku 
do przyjętego układil współrzędnych prostokątnych. 
W szczególności rozpatruje się przypadek, gdy oś kamery 
,pomiarowej lewego zdjęcia pokrywa się z kierunkiem 
osi Y układu przestrzennego, zaś oś X jest do niej prosto
padła.

Dla zdjęć zwróconych, to jest takich, dla których osie 
kamer nie są prostopadłe do bazy, wprowadza się określe
nie: „zdjęcia zwrócone w lewo” lub „zdjęcia zwrócone 
w prawo”, w zależności od położenia bazy odnośnie przy
jętego układu współrzędi·. ch. Kierunek zwrotu określa 
znaki w odpowiednich wzorach na współrzędną Y punktu:

V = — (ʃ cos 4- x* sin) 
P

Zachowując położenie bazy w stosunku do osi X, jak na 
rysunku 2, lecz oznaczając kąt y jako kąt liczony od kie
runku osi X do kierunku bazy zgodnie z ruchem wska
zówek zegara (rys. 3), otrzymamy wzór odnoszący się do 
rysunku 1. Wobec tego można by zaniechać określenia 
„zdjęcia zwrócone w lewo lub w prawo”, przyjmując wy
żej podany sposób określenia kąta zwrotu, zaś wzór:

BY = — (f cosγ + X'" siny) 
P

byłby jednakowy dla wszystkich wielkości tego kąta.
W praktyce, dla zwiększenia zasięgu terenu opracowy- 

wanego z tej samej bazy wykonuje się zdjęcia normalne 
oraz zwrócone w jedną i drugą stronę bazy. Wobec tego, 
dla analitycznego punktu opracowania wszystkich stereo- 
gramów, wykonanych z jednej bazy, kłopotliwe są znane 

wzory z racji różnych układów przestrzennych,· dla których 
zostały one wyprowadzone.

Niżej wyprowadzono wzory na współrzędne przestrzenne 
punktu dla przypadku, kiedy położenie układu współrzęd
nych prostokątnych określone jest kątem γ, liczonym od 
∣osi X tego układu do kierunku bazy zgodnie z ruchem 
wskazówek zegara, zaś osie lewego i prawego zdjęcia są 
odchylone od bazy o znany kąt φ (rys. 4).

Rys. 2. Zdjęcie zwrócone w prawoBY — — (f cos — X* sin)
P

Rys. 3
Oznaczając przez:
χ' — odciętą tłową punktu P na lewym odchylonym 

zdjęciu,
x" — odciętą tłową punktu P na prawym odchylanym 

zdjęciu,
χ'l — ,odciętą tłową punktu P na lewym normalnym 

zdjęciu, otrzymamy z podobieństwa trójkątów 
P'1COl i PKOl-.
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OlD P1C

Y ___ f__
Bcosφ + B sinφ tgɛ xi~∕tgε

Wyznaczając tg ε przez znane elementy x'", f i φ otrzy
mamy

t ε = x"-fc⅛(<p + ψ)
f+x" Ctg (y + y)

Znajdując zależność nieznanej odciętej x'1 na lewym 
normalnym zdjęciu od znanych wielkości x', f φ i y, bę
dziemy mieli:

, , ≈'-∕ctg(φ+φ)
X = J ---------------------------------

/+√ctg(y + y)

Po podstawieniu wielkości na tg ε i X1 do poprzedniej 
propozycji otrzymamy po przekształceniach:

ł
B

y =------ (x"cosφ-∖-f siny) [ʃsɪn (y -/ y) -f-√ cos (y 4- y)J
fp

gdzie „p” jest różnicą odciętych tłowych lewego i prawego 
zdjęcia.

Dla otrzymania wzoru na współrzędną X posłużymy się 
proporcją

X _ x'1 
γ^7

z której otrzymamy:

B
X— —— (x" cosy +/siny) [x' sin (y + y) —/cos (y + y)l 

fp
Wykonując rzut na płaszczyznę pionową ZOY otrzymamy:

B
Z = ----(.r"cosy+∕siny)∙ι'

fp
Oznaczając:

B
C —---- (.τ"cosy -Ą-f siny)

fp

cos (y + y) sin (y + y)

otrzymamy zgodnie z wzorami symboli pomocniczych:

X= C-F1
Ύ =C-Fi
Z=Cz'

Zakładając poniżej podane warunki otrzymamy znane wzo
ry Stereofotogrametrii naziemnej:

0 Bf1. Dla zdjęć normalnych y = 90o; y = O -Y =-----
P

2. "Dla zdjęć zwróconych

y = 90o — y — Y = — (/cosy + x" siny)
P

Dla ujednolicenia układu współrzędnych przestrzennych 
dla wszystkich zdjęć wykonanych z tej samej bazy, oraz 
ujednolicenia tego układu z bazowym układem współrzęd
nych geodezyjnych, w którym są zazwyczaj wyznaczane 
punkty kontrolne, wystarczy przyjąć ψ = 0°. Wtedy dla 
zdjęć normalnych y = 90°, zaś dla zdjęć zwróconych 
y ≠ 90°.

Mgr inż, KONRAD P1RWITZ UKD 528.022.2:778.35

Uproszczona graficzna metoda pomiaru kątów pionowych na zdjęciach lotniczych wg Naguib F. Daniala

Bywa tak, że w niektórych badaniach naukowych i rozwa
żaniach technicznych zachodzi potrzeba określenia w stosun
ku do poziomu kąta nachylenia płaszczyzny terenu lub okre
ślonego odcinka tej płaszczyzny, Naguib F. Danial z Kairu 
podaje graficzny sposób określania takich kątów na pod
stawie zdjęć lotniczych. Metoda ta może być stosowana dla 
celów niegeodezyjnych przez osoby i instytucje nie posia
dające instrumentów potrzebnych do opracowania zdjęć 
stereoskopowych. Metodę powyższą objaśnia rysunek 1.

Zakłada się, że zdjęcia są pionowe, a oś lotu dokładnie 
w poziomie. Szukamy nachylenia linii AB w stosunku do 

poziomu. Punkty a', b', i a", b" — to odpowiednio na le
wym i prawym fotogramie odwzorowane punkty terenu 
A i B. Płaszczyzna przeprowadzona przez środek rzutu Ol 
oraz punkty A, B przetnie płaszczyznę fotogramu lewego 
wzdłuż prostej a,, b'; natomiast płaszczyzna przeprowadzo
na przez środek rzutu Or i punkty AiB przetnie płasz
czyznę prawego fotogramu wzdłuż prostej a", b". Te same 
płaszczyzny Ol AB i Or AB przetną płaszczyznę horyzon
talną przechodzącą przez środki rzutów, wzdłuż prostych 
OlD i OrD.
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Rzuty prostokątne prostych OlD i OrD na płaszczyźnie 
fotogramu wyznaczą dwie proste h' D' i h" D', przecho
dzące przez punkty główne zdjęcia h' i h". Z rysunku wi
dać, że prosta a' b' jest równoległa do h' D', a prosta o" b" 
jest równoległa do h" D'.

Należy z kolei dwa obrazy tej samej linii na zoriento
wanych zdjęciach oraz proste równoległe do tych obra
zów przechodzące przez punkty główne doprowadzić para
mi do przecięcia.

W swojej publikacji Naguib F. Danial podaje szczegó
łowy sposób postępowania, jaki należałoby stosować 
w praktyce. Warto przy tym zauważyć, że dla odcinków 
poziomych punkty CiD' nie będą określone, gdyż proste 
a' b' i a" b" oraz h'D' i h" D' przetną się w nieskończo
ności. Dla odcinków pionowych punkty C i D' będą się 
pokrywały.

Za pomocą tej metody nie można wyznaczać kątów pio
nowych dla odcinków położonych w głównej płaszczyźnie

1

namy:

i:

wzo-

Rys. ɪ

rdzennej. Dokładność określenia kąta pionowego zależy od 
dokładności określenia odcinka C D'.

Autor metody zaleca stosowanie jej dla określenia na
chylenia zboczy o kącie ponad 10°.

nnych 
oraz 

trzęd- 
czane 
y dla 
onych

778.35

Otrzymane punkty C i D' obrazują na płaszczyźnie foto
gramów krawędź przecięcia płaszczyzn OlAB i OrAB. 
Nachylenie tej krawędzi w stosunku do poziomu otrzy
mamy ze wzoru:

C ò = arc tg ——6 CD'
to znaczy tangens kąta pionowego obliczamy jako stosu
nek odległości obrazu kamery do odległości odcinka C D'. 
Kąt pionowy można też pomierzyć za pomocą kątomierza 
bezpośrednio na planie, gdy wykonamy konstrukcję we
dług rysunku 2. ι

W punkcie D’ wystawiamy prostopadłą do odcinka C D. 
Długość prostopadłej ma być równa odległości obrazu c. 
Dodatkowo, jak wskazuje rysunek 1, możemy otrzymać 
prawdziwy kierunek prostej AB w stosunku do osi lotu. 
Charakteryzuje go kąt β w punkcie E.

Na rysunku 3 przedstawiony jest sposób określenia dłu
gości odcinka CD', jeżeli punkt D' wypada poza rysunkiem 
wówczas zamiast z punktu głównego, prowadzimy proste 
równoległe z punktów ⅛ ɪ ʌʃ , w ten sposób dobranych, że: 

e% _ e"h't _ 1 
~eΙC ~ ~7h” ~ ~ś

a wtedy CD' = S ■ CD',.

LITERATURA1. Naguib F. Danial — A simpli fied graphical method for measuring vertical angles from aerial photographs. — PHOTO- Grammetria — volume 21, no 2. April i9ββ
ia le
er en u 
tu OL 
wego 
adzo- 
)łasz-
same 
yzon- 
stych
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BIULETYN

KARTOGRAFICZNY
Mgr inż. LECH BROKMAN UKD 061.3:528.9:330.191.5

Kartografia Wielkoskalowa w gospodarce narodowej
(Konferencja naukowo-techniczna —Poznań — 1968 r.)

Realizując zgłoszony na konferencji wniosek o opublikowanie, możliwie 
w najszerszym ujęciu, sprawozdania z obrad XXXIV KNT — Sekcja Kartogra
ficzna SGP przedstawia: omówienie przebiegu obrad i dyskusji zamiast szcze
gółowo relacjonującej publikacji pokonferencyjnej.

VI Biuletynie Kartograficznym zamieszczonym w zeszy
cie nr 3 Przeglądu Geodezyjnego z br., znalazła się krótka 
informacja o przebiegu konferencji, tematyce wygłoszo
nych referatów oraz o przyjętych wnioskach dotyczących 
redakcji map, formy opracowania map, treści map oraz 
problematyki wydawniczej map Wielkoskalowych. Wnioski 
te, w pierwotnej roboczej formie redakcyjnej zostały już 
podane do wiadomości.

Obrady konferencji odbyły się zgodnie z przyjętym po
rządkiem dziennym, przewodnictwo objął kol. doc. 
dr Henryk Leśniok, prowadząc sprężyście obrady.

Na uwagę zasługują wstępne przemówienia powitalne.
Przewodniczący Zarządu Głównego SGP kol. doc. Ry

szard Koronowski, otwierając konferencję w imieniu Za
rządu Głównego SGP, powiedział: „Rozwój kulturalny 
i gospodarczy naszego kraju stworzył wielkie zapotrzebo
wanie na opracowania kartograficzne, a jednocześnie 
umożliwił warunki dynamicznego rozkwitu kartografii”.

Następnie stwierdzając, że w gronie specjalistów karto
grafów nie sposób jest omawiać zagadnienia czysto facho
we, bo temu celowi poświęcona jest właśnie ta Konfe
rencja, przeszedł do zagadnień organizacyjnych, informu
jąc zebranych, że Konferencja została zorganizowana 
z inicjatywy Sekcji Kartograficznej, pracującej pod kie
runkiem prof. Felicjana Piątkowskiego i przygotowana 
przez specjalnie w tym celu powołany komitet organi
zacyjny pod kierunkiem doc. dr H. Leśnioka, z udziałem 
kolegów: prof. Felicjana Piątkowskiego, doc. inż. Stanisła
wa Kryńskiego, mgr inż. Zbigniewa Brunnera, mgr inż. 
Lecha Brokmana, mgr inż. Tadeusza Michalskiego, mgr inż. 
Stanisława Lewito, mgr inż. Jana Ciesielskiego, mgr Mi
chała Kaszyca, mgr inż. Andrzeja Skurzaka, mgr inż. Ste
fana Szelocha, mgr inż. Ewy Koniuszewskiej.

Wiele trudu w zorganizowanie tej Konferencji włożyli 
koledzy z miejscowego Oddziału SGP w Poznaniu, dzia
łający pod kierunkiem kol. inż. Mieczysława Krysińskiego.

Kol. Koronowski powitał następnie uczestników Kon
ferencji, przedstawicieli: miejscowych władz, resortów, 
urzędów, instytucji naukowych i przedsiębiorstw, jak 
również gości przybyłych z zagranicy, w tym liczną de
legację kolegów z Bułgarii pod przewodnictwem inż. Dy
mitra Djenowa — przewodniczącego OddziaJu Organizacji 
(odpowiednika naszej NOT) oraz kol. inż. Alesa Haseka 
z Czechosłowacji.

Kończąc swe przemówienie kol. R. Koronowski życzył 
owocnych wyników ' obrad, zadowolenia z przebiegu Kon
ferencji oraz miłego pobytu w gościnnym Poznaniu.

W imieniu Zarządu Wojewódzkiego Oddziału SGP w Po
znaniu, sprawującego godność gospodarza, powitał zebra
nych kol. inż. Mieczysław Krysiński, składając również 
życzenia owocnych obrad i miłego pobytu w grodzie Prze
mysława.

W imieniu Prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Karto
grafii przemawiał kol. mgr inż. Józef Pawłowski, stwier
dzając, że zagadnienia kartografii Wielkoskalowej znajdują 
się w centrum uwagi Głównego Urzędu Geodezji i Kar
tografii. Faktem uzasadniającym, że zagadnienia karto
grafii Wielkoskalowej są bliskie Stowarzyszeniu Geode
tów Polskich, jest ta okoliczność, że trzecia już z kolei 
konferencja poświęcona została właśnie temu problemowi 
i to w tak krótkim czasie.

Następnie mówca wyraził zadowolenie, że wszyscy tu 
zebrani za główny cel obrad przyjęli rozwiązanie trud
nych problemów geodezji i kartografii. Zapotrzebowanie 
bowiem na dobre mapy Wielkoskalowe rośnie i tym jest 
większe, im silniejszy i intensywniejszy jest rozwój gos
podarki narodowej. Powinniśmy dążyć do tego, aby mapy 
wykonywane były w odpowiednim czasie, powinniśmy 
stale zwiększać produkcję, podnosić jakość pracy przez 
stosowanie coraz to lepszych postępowych metod i techno
logii wykonawczych.

Poważnym zagadnieniem jest rozwiązanie problemu do
boru właściwych skal i typów map, w tym mapy zasad
niczej i map pochodnych, tak aby nie wykonywać prac 
zbędnych. Na zakończenie kol. J. Pawłowski wyraził po
dziękowanie za zorganizowanie konferencji, składając je 
na ręce przedstawicieli Zarządu Głównego SGP, przy 
czym wyraził nadzieję, że przyczyni się ona do dalszego- 
pogłębienia i rozwoju zagadnień związanych z kartografią 
wielkoskalową, do rozwiązania wielu problemów współ
cześnie nurtujących tę specjalność geodezji.

Z ramienia Komitetu Geodezji PAN głos zabrał 
prof. Felicjan Piątkowski, przemawiając w imieniu nie
obecnego prof. Μ. Odlanickiego — życząc konferencji, aby 
jej cel: „przedstawienie aktualnego dorobku polskiej kar
tografii Wielkoskalowej, przedyskutowanie jej roli w gos
podarce narodowej, zbliżenie problematyki kartograficz
nej do szerokiego ogółu geodetów polskich oraz wytycze
nie kierunku rozwoju myśli i praktyki kartograficznej, 
zgodnie z występującymi aktualnie i perspektywicznie 
potrzebami gospodarczymi — został osiągnięty w taki 
sposób, aby kartografia Wielkoskalowa w Polsce speniła 
swoje zadania, zaspokajając potrzeby planowania, projek
towania, realizacji wielkich zamierzeń rozwoju nowego 
środowiska geograficznego.

Prof. Henryk Leśniok złożył serdeczne życzenia po
myślnych obrad — w imieniu Rady Wydziału Geodezji 
i Kartografii Politechniki Warszawskiej.

W kolejności wystąpili:
Prof. Michał Strzemski — w imieniu Instytutu Upraw 

Nawożenia i Gleboznawstwa, składając życzenia stwier
dził, że XXXlV Konferencja powinna zapoczątkować 
w dziejach rozwoju kartografii Wielkoskalowej nowy 
okres. Interesuje nas kartografia tematyczna, stwierdził 
prof. Strzemski, która nie nadąża obecnie za rozwojem 
kartografii topograficznej. Zagadnienie to nie zostało jesz
cze właściwie przedstawione i to nie tylko u nas, ale 
i w wielu innych przodujących krajach. W dziedzinie kar
tografii tematycznej powinni pracować wybitni fachowcy 
z wielu dziedzin nauki. Brak jest podstaw teoretycznych 
kartografii tematycznej, brak jest zadań metodycznych 
i technologicznych.

Wnioski ustalone na tej Konferencji na pewno pozwolą 
na właściwy rozwój kartografii tematycznej i jej pod
staw teoretycznych.

Ostatnie przemówienie powitalne wygłosił kol. Dymitr 
Bielów, przedstawiciel delegacji bułgarskiej, który w mi
łych słowach życzył zebranym owocnych obrad i wskazał 
na możliwości współpracy na polu wymiany doświadczeń 
między dwoma zaprzyjaźnionymi krajami.

W czasie trwania obrad Konferencji równolegle zorga
nizowany został program techniczny, z którego mogli ko
rzystać zainteresowani koledzy. Program ten obejmował:
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1. Zapoznanie się z opracowaniami kartograficznymi 
z terenu miasta Poznania znajdującymi się w składnicy 
geodezyjnej.

2. Zapoznanie się z pracami kartograficznymi oraz zwie
dzenie pracowni reprodukcyjnych; fotoreprodukcyjnej 
i Zelograficznej.

3. Zapoznanie się z pracami kartograficznymi dla po
trzeb rolnictwa w pracowniach Wojewódzkiego Biura 
Geodezji i Urządzeń Rolnych.

4. Zapoznanie się z technologiami stosowanymi przy 
opracowywaniu map Wielkoskalowych w Poznańskim 
Okręgowym Przedsiębiorstwie Mierniczym.

5. Zapoznanie się z technologiami wykonywanych prac 
geodezyjnych i kartograficznych w Wojewódzkim Przed
siębiorstwie Geodezyjnym Gospodarki Komunalnej w Po
znaniu.

Poszczególne pracownie zwiedziła delegacja kolegów 
z zagranicy oraz liczni przedstawiciele przedsiębiorstw 
geodezyjnych, biorący udział w Konferencji.

W czasie Konferencji zostały wygłoszone skróty refe
ratów tematycznych, które podzielono na działy:

Dział I — referaty główne
Dział II — wielkoskalowe opracowania kartograficzne 

dla potrzeb inżynierskich i gospodarczych
Dział III — zasady redagowania map Wielkoskalowych
Dział IV — technologia opracowania i reprodukcji map 

Wielkoskalowych.
Natomiast pełny tekst referatów został opublikowany 

w wydawnictwie konferencyjnym. Dla informacji podaje 
się, że koledzy zainteresowani tym wydawnictwem mogą 
je jeszcze zakupić w Zarządzie Głównym SGP, w War
szawie przy ul. Czackiego 3/5.

W swoich wypowiedziach poszczególni referenci starali 
się rozszerzyć tematykę omawianych problemów o aktu
alne zagadnienia, które wystąpiły w okresie między opra
cowaniem a wygłoszeniem tych referatów.

Wygłoszone referaty były wstępem do dyskusji, to
czącej się w ciągu obrad Konferencji.

Referaty te wyłoniły podstawowe problemy naszej 
współczesnej kartografii Wielkoskalowej. Zwróciły uwagę 
zebranych na zagadnienia formy, treści i edycji wydaw
niczej poszczególnych opracowań mapowych. W formie 
jasnej i jednoznacznej wykazały niezbity fakt, że dzie
dzina kartografii Wielkoskalowej jest rozwijającą się dys
cypliną nauki i techniki. Zainteresowanie tą dyscypliną 
wzbudzone zostało w naszym kraju na skutek konkret
nych zadań rozwijającej się gospodarki narodowej.

— I tak, rozwijające się rolnictwo stworzyło pilną po
trzebę tworzenia map pochodnych od map ewidencji i kla
syfikacji gruntów, map glebowych i glebowo-rolniczych, 
podkładów do prac projektowych w rolnictwie, prac sca
leniowych. melioracyjnych, urządzeniowo-rolnych, przy
rodniczych, geologicznych i innych.

Rozwijająca się działalność inwestycyjna dla potrzeb 
rozbudowy miast i przemysłu utworzyła pilną potrzebę 
opracowania szerokiego asortymentu map z grupy map 
miejskich oraz map realizacyjnych.

Komunikacja drogowa, kolejowa, lotnicza, rzeczfia 
i morska — wymaga map tras oraz map realizacyjnych.

Działalność górnicza i przemysłu materiałów budowla
nych wymaga dostarczania map górniczych inwentaryza- 
cvinych i realizacyjnych.

W referatach i w dyskusji przewijał się stale problem 
nowego spojrzenia na kartografię od strony użytkownika 
mapy, od strony naukowców, jak również od strony bez
pośrednich wykonawców tych, którzy te mapy mają re
dagować i wydawać. Brak jednoznacznego spojrzenia na 
tematy kartograficzne można uzasadnić tym, że do chwili 
obecnej zaledwie 70 osób wyniosło z uczelni odpowiednie 
fachowe przygotowanie kartograficzne, natomiast więk
szość osób zajmujących się zagadnieniami geodezyjno-kar
tograficznymi musi się przekwalifikować, a przede wszyst
kim zmienić swój sposób pnyślenia w zakresie zagadnień 
kartograficznych. Dowodem powyżej postawionego pro
blemu jest to, że nie wszyscy możemy jednakowo odszy
frować kryptonim „mapa zasadnicza”. Na przykład więk
szość użytkowników chce widzieć w tym opracowaniu 
mapę uniwersalną, to jest taka, jaka jest potrzebna danej, 
reprezentowanej przez nich branży. Pogodzenie z karto
graficznego punktu widzenia wszystkich użytkowników 
w przedmiocie jednej mapy spowodowałoby duże nagro
madzenie szczegółów i w efekcie zaciemnienie jej obrazu. 
Tak sporządzona mapa posiadałaby bardzo wysoki tak 

zwany ciężar graficzny i jako taka byłaby praktycznie 
nieczytelna. W związku z tym istnieje potrzeba dostoso
wania poszczególnych wydań map do określonych potrzeb 
oraz opracowywania pochodnych map tematycznych dla 
różnych celów i dla różnych użytkowników.

Jest to czynność niezmiernie trudna, możliwa jedynie 
przy wykorzystaniu odpowiednio dostosowanej bazy te
chnicznej. Analizując obecne światowe osiągnięcia techno
logiczne w zakresie tworzenia map, przetwarzania i re
produkcji — wykonawstwo map dla potrzeb różnych 
użytkowników staje się w pełni realne. Powyższe zagad
nienie wymaga szeregu prac organizacyjnych i przygo
towawczych. Łączy się .to z organizowaniem pracowni re
produkcji map Wielkoskalowych, opracowywaniem ko
niecznych technologii i receptur, wydawaniem odpowied
nich zaleceń, nowelizacją przepisów normatywnych, za
bezpieczeniem odpowiedniego sprzętu i materiałów karto
graficznych oraz reprodukcyjnych. ɪ

Zagadnieniem tym, poza poszczególnymi resortami, po
winny zająć się również różne placówki naukowe. W ca
łości tej działalności nie może zabraknąć Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich.

Poszczególni mówcy jednoznacznie stwierdzili, że celem 
tej Konferencji Kartograficznej jest wskazanie kierunków 
postępowania i wytypowanie ich na najbliższą przyszłość.

W dalszych wypowiedziach stwierdzono, że sprawa skali 
mapy, treści, nagromadzenia szczegółów, wymaga prze
analizowania i zbadania, w oparciu o gruntowną znajo
mość potrzeb gospodarczych, metod planowania i reali
zacji inwestycji, w ścisłej zależności od obowiązujących 
zasad w zakresie kartografii Wielkoskalowej.

Stawiane jednak wnioski w tym zakresie powinny być 
oparte o analizę obecnych i perspektywicznych możliwości 
kadrowych, technicznych i finansowych.

Zastanawiano się nad treścią map miejskich. Dla przy
kładu, o ile mapa ewidencji gruntów ma być pochodną 
mapy zasadniczej, to wówczas powinna ona zawierać cał
kowitą treść własności i stanu władania. Pozostaje to 
jednak w sprzeczności z wymogami dekretu o ewidencji 
gruntów, który mówi, że mapy ewidencji gruntów, cały 
aparat, wszystkie rejestry — muszą być dokumentami do
stępnymi do wglądu publicznego. To jest główna przyczy
na, dla której nie udało się dotychczas złączyć mapy ewi
dencji gruntów z mapą zasadniczą.

W prowadzonej dyskusji były głosy polemizujące z wy
głoszonymi referatami tematycznymi. Nadal kontrower
syjnym był pogląd na skalę wykonywanych map miej
skich. Skala 1 : 500, jakkolwiek musi być bogata w treść, 
to jednak nie rozwiąże WszystIdch problemów wielkiego 
miasta. Miasta wychodzą obecnie na'tereny peryferyjne, 
obejmując coraz to większe obszary. W związku z tym 
każdorazowe użytkowanie map w dużych skalach byłoby 
bardzo kłopotliwe, wymagałoby stałego przerzucania więk
szej ilości arkuszy. Dla projektanta, poza mapą w skali 
1 :500, bezwarunkowo potrzebna jest mapa w skali 
1 : 1000, 1 : 2000, 1 : 5000 i 1 : 10 000. Ten szeroki asorty
ment skal opracowań mapowych, wykorzystywanych przez 
użytkowników, podyktowany jest wielokierunkową tema
tyką zainteresowań.

Niezmiernie ważnym argumentem w zakrdsie tworze
nia dokumentacji mapowej jest pełniejsze niż obecnie wy
korzystanie fotogrametrii oraz kartograficznych metod 
numerycznych. Pojawiły się maszyny matematyczne i sto
sowane są w coraz to większym zakresie, pełniejsze ich 
zastosowanie powinno również zmienić obecny pogląd na 
treść map i ich skalę oraz na formę wydawniczą.

Stwierdza się zupełnie obiektywnie, że współczesna 
mapa nie jest w stanie pomieścić całego bogactwa treści, 
której wymaga gospodarka. W związku z tym wyłania się 
konieczność zakodowania treści na mapie w sposób po
zwalający na ścisłe wiązanie rejestru z kodem opraco
wanym dla danej mapy. Czynności te mają ścisły związek 
z teorią informacji oraz z praktycznym zastosowaniem tej 
teorii w postaci całego szeregu urządzeń, aparatów zbie
rających informacje, przetwarzających te informacje i od
powiednio segregujących informacje celem udostępnienia 
później użytkownikom.

Reasumując — mamy tu do czynienia z nowym spoj
rzeniem na kartografię, które w sposób jasny powinno 
skonkretyzować kierunki badań naukowych, badań teore
tycznych nad teorią znaku i notatu kartograficznego oraz 
w zakresie szerokiej adaptacji teorii informacji.
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Obecny rozwój techniki rozbudował możliwości przeka
zywania informacji. W związku z wyłaniającą się możli
wością mechanizacji i automatyzacji w kartografii należy 
przepracować podstawowe, stosowane obecnie pojęcia, 
łącznie z pojęciem mapy oraz technologią jej sporządza
nia. Należy przy pełnym rozeznaniu środków uporządko
wać terminologię i wydać słownik terminów kartograficz
nych, uporządkować instrukcje i dokonać nowelizacji 
przepisów normatywnych.

Coraz częściej spotykamy się z używaniem (niesłusznie) 
terminów: Schematyzacja — zamiast generalizacja, znaki 
ikoniczne — zamiast znaki obrazowe, plan — myśląc 
o mapie itp.

Dosyć istotnym problemem, poruszanym przez wielu 
użytkowników map, była sprawa możliwości przechodze
nia od skali 1 : 5000 do skali 1 : 25 000 z zachowaniem kar- 
tometryczności. Na przykład w rolnictwie mapa 1 : 25 000 
jest przewodnikiem po obrębówkach Wielkoskalowych 
w skali 1 : 5000 i wskazuje na możliwości powiatu.

Proces tworzenia mapy w skali 1 : 5000 powinien być 
jednoczesny z tworzeniem map w skali 1 :25 000. Zespół 
map Wielkoskalowych dla jednego powiatu bez mapy 
w skali 1 :25 000 jest jak biblioteka bez katalogu. Po
wiatowa służba rolna absolutnie nie może się w tych ma
teriałach zorientować.

Jednym z ważkich problemów prowadzonej dyskusji 
było zagadnienie aktualizacji dokumentów mapowych 
i dokumentów opisowych (rejestrów gruntów) towarzyszą
cych mapom. Zagadnienie to dotychczas traktowane było 
mocno po macoszemu. Cała dotychczasowa energia skie
rowana była głównie na tworzenie nowych map, a utrzy
manie tych map w stałej aktualności było zagadnieniem 
marginesowym.

Mapa zasadnicza powinna być mapą aktualizowaną.
W tym zakresie należy wprowadzić mapę „dyżurną”, 

która powinna być na bieżąco aktualizowana zgodnie 
z ustalonymi dla danego terenu zasadami. Przy szerokim 
zastosowaniu tego systemu znacznie przedłuży się okres 
użytkowania mapy.

W wielu pracach projektowych bardzo korzystne byłoby 
pełne wykorzystanie fotomap i pojedynczych, przetworzo
nych zdjęć lotniczych — oczywiście materiałów aktual
nych, bo materiały zdezaktualizowane przedstawiają tu
taj bardzo wątpliwą wartość.

W czasie dyskusji została omówiona sprawa aktualizacji 
mapy źródłowej metodami fotogrametrycznymi. Zdaniem 
fotogrametrów, obecnie, zdjęcia wykorzystywane są do 
pewnego etapu opracowań względnie w dalszych etapach 
tylko jako materiał pomocniczy, który może być wyko
rzystany jako materiał podstawowy o pełnej wartości 
kartometrycznej. Takim materiałem może być fotomapa, 
fotoplan lub ortofotomapa. Na przykład fotoplan został 
wykorzystany przy sporządzaniu podkładów geodezyjnych 
dla gleboznawczej klasyfikacji gruntów jako podkład kar
tograficzny do momentu sporządzenia mapy kreskowej, 
(fotomapa — fotoplan uzupełniony rysunkiem kreskowym, 
znakiem umownym, ramką, siatką kwadratów, ewentual
nie Warstwicami). Obecnie trwają badania nad wykorzy
staniem w pracach urbanistycznych podkładów otrzyma
nych metodą Ortofotografii (przekształcenie zdjęć lotni
czych z rzutu środkowego na ortogonalny). Mapy spo
rządzane z takich zdjęć nazywają się Ortofotoplanami 
i charakteryzują się dokładnością równą dokładności opra
cowań autogrametrycznych.

Powyżej zostały omówione problemy, którym poświę
cono na konferencji sporo miejsca.

Problemem mało obecnie docenianym jest właściwe ka
talogowanie wykonywanych map Wielkoskalowych. Użyt
kownik nie jest właściwie informowany, jakie mapy i na 
jakich obszarach zostały już wykonane i w jakiej formie 
można z nich skorzystać.

Przyczyną nieodpowiedniej informacji w tym zakresie 
jest wielokrotne wykonywanie dodatkowych prac pomia
rowych i kartograficznych, jak również korzystanie z ma
teriałów o niższej, niż obecnie potrzebna jest — wartości.

Dalsze zagadnienie — to przechowywanie materiałów 
Wielkoskalowych. Stan przechowywania materiałów ma
powych w poszczególnych składnicach jest nadal mocno 
niezadowalający. Materiały mapowe są przechowywane 
bez zachowania optymalnych parametrów wilgotności po
wietrza i temperatury. W tej sytuacji materiały te bardzo 
szybko ulegają zniszczeniu, tracą swoją kartometryczność, 
wartość graficzną i wartość użytkową. Powoduje to 

ogromne, niepowetowane straty dla całej gospodarki na
rodowej.

Dla zaspokojenia potrzeb wszystkich użytkowników 
map, a jednocześnie dla zapobieżenia szybkiemu niszcze
niu dokumentacji mapowej, postuluje się wykonywanie 
wtórników map i przechowywanie ich w wojewódzkich 
pracowniach geodezyjnych. Wówczas użytkownik miałby 
możność szybkiego dotarcia do dokumentacji mapowej 
i odpowiedniego jej wykorzystania. W tym też celu nale
żałoby wyposażyć pracownie w specjalne urządzenia do 
reprodukcji tych map.

W prowadzonej dyskusji omówiono też temat kartografii 
dla potrzeb rolnictwa. Współczesne rolnictwo nie może 
prawidłowo rozwijać się bez odpowiednich map, które 
obecnie stają się niezbędne zarówno dla bezpośredniego 
producenta, jak też w skalach drobniejszych (1 :25 000) ilu
strują całokształt działalności rolniczej na terenie po
wiatu, umożliwiają właściwe podejmowanie decyzji gos
podarczych i inwestycyjnych (urządzeniowo-rolnych). 
Będą to mapy tematyczne o tematyce podyktowanej bie
żącymi i perspektywicznymi potrzebami, w tym mapy gle- 
bowo-rolnicze, mapy przyrodnicze, mapy agrochemiczne.

Te ostatnie sporządzane są obecnie jako kartodiagramy 
o niskiej wartości kartograficznej, a ze wszechmiar uży
teczne byłoby nadanie im pełnej użytkowej formy map. 
Wymagane są dodatkowe prace redakcyjne w dużej mierze 
utrudnione przez brak ogólnodostępnych podkładów ma
powych zawierających rzeźbę terenu. Stwierdzono tu — 
że mapa obrębowa w skali 1 : 25 000 ze względu na niską 
kartometryczność zadania tego nie spełnia. Przedmiotem 
wnikliwej dyskusji było zagadnienie reprodukcji map 
oraz problemu wydawania map, niemalże w jednostkowych 
nakładach charakterystycznych dla większości map wiel- 
koskalowych.

Z dnia na dzień rośnie zapotrzebowanie użytkowników 
na różnego rodzaju mapy miasta — mown to jeden z pra
cowników miejskiej pracowni geodezyjnej. „A czym my 
dysponujemy — mamy jedynie ozalid. Niemalże z zazdroś
cią patrzymy na działalność w tym zakresie Przedsię
biorstwa Miernictwa Górniczego w Bytomiu”.

Głosy te jasno wskazują na konieczność pilnego uru
chomienia ośrodków reprodukcyjnych, które działając w 
w wyznaczonych miastach byłyby w stanie w terminie 
wykonywać zadania zlecone przez poszczególne biura. 
Uruchomienie specjalistycznych pracowni reprodukcyjnych 
we wszystkich zainteresowanych kartografią i reproduk
cją kartograficzną biurach byłoby praktycznie niemożliwe 
ze względu na brak odpowiednich warunków lokalowych, 
poważne braki kadrowe, szczególnie w zakresie wykwali
fikowanych pracowników oraz trudności w nabyciu spe- 
ćjalistycznego sprzętu technicznego (aparatury i maszyn 
poligraficznych). Dalszym czynnikiem przeciwdziałającym 
znacznemu rozdrobnieniu pracowni reprodukcji kartogra
ficznej są warunki ekonomiki pracy. Pracownie specja
listyczne tego typu, aby mogły w sposób ciągły i opera
tywny działać, muszą mieć zapewniony plan przerobowy, 
dorywcze uruchamianie tych pracowni jest nierentowne 
i powodowałoby poważne deficyty w gospodarce poszcze
gólnych przedsiębiorstw geodezyjnych.

W zakresie reprodukcji dokumentacji mapowej, naj
większy problem stanowią mapy miasta w skali 1 :250 
z inwentaryzacją urządzeń podziemnych. Jednokolorowa 
odbitka ozalidowa nie jest czytelna. Matonakladowe wy
dawnictwo kolorowych odbitek było jak najbardziej wska
zane. Jednak urządzenia reprodukcyjne dostosowane do 
druku barwnego są bardzo kosztowne i nie sposób je 
instalować we wszystkich zainteresowanych jednostkach. 
Sprawa ta szczegółowo jest wyjaśniona. Mówca postawił 
wniosek, aby w każdym województwie zorganizować pra
cownie reprodukcyjne mogące świadczyć usługi dla 
wszystkich zainteresowanych użytkowników.

Mówiono również na temat formy graficznej map wiel- 
koskalowych i na temat barw na mapie. Zagadnienie bar
wy na mapie jest związane z rodzajem i właściwościami 
papieru, techniką druku i farbami użytymi do druku.

Z zagadnieniem barwy, umiejętnością operowania 
barwą, zestawieniem ich we właściwą kompozycję mapy 
wiąże się czytelność mapy. Od niej zależy tak zwany 
ciężar graficzny mapy. Nad zagadnieniem barw należy się 
poważnie zastanowić.

Problem barwy powinien być przeeksperymentowany 
w sposób właściwy przez instytuty lub pracownie spe- 



Cjalistyczne, a w wyniku przeprowadzonych badań i analiz 
powinno opracować się odpowiednie wytyczne, służące do 
wykonawstwa określonych map. Zagadnienie barwy będzie 
tak długo aktualne, jak długo mapa będzie miała formę 
graficzną. Miejmy nadzieję, że pełna automatyzacja i me
chanizacja opracowań mapowych nie wykluczy graficznej 
jej formy jako najbardziej bezpośredniego środka prze
kazu informacji.

W dalszych wypowiedziach poruszano zagadnienie ści
słej współpracy pomiędzy Instytutem Geodezji i Karto
grafii a innymi instytutami, na przykład Instytutem Urba
nistyki i Architektury w dziedzinie ustalania wytycznych 
do tworzenia map podkładowych (mapy zasadniczej). 
W pracach urbanistycznych obecnie nie wystarcza już 
odbitka ozalidowa, niezbędna jest mapa z prawdziwego 
zdarzenia i to na bieżąco aktualizowana.

Dalsze zagadnienie — to zasięg podkładowych opraco
wań mapowych. Mapy miast przekazywane dla potrzeb 
urbanistycznych są wykonywane w obecnych granicach 
miast. Jednak w procesie planowania wielokrotnie wy
chodzi się poza granice miasta, na tak zwane tereny roz
wojowe. Łączy się z tym zasadniczy wniosek, aby pod
kłady mapowe przekazywane dla potrzeb urbanistycznych 
i w szerszym pojęciu dla potrzeb planowania obejmowały 
tereny przyległe do ośrodków miejskich.

Generalizacja map, a szczególnie generalizacja rzeźby 
terenu, nie zawsze jest wykonywana właściwie; w gene- 
ralizacji tej nie zawsze uwzględnia się warunki geomorfo
logiczne, przez co daje się błędny obraz przedstawianego 
terenu. Fakt ten powoduje duże kłopoty w pracach pro
jektowych i bardzo często wiąże się z koniecznością do
datkowych opracowań polowych i kameralnych.

Użytkownicy map postulowali o zwołanie następnej kon
ferencji kartograficznej, na której znacznie szerzej byliby 
reprezentowani różni specjaliści korzystający z mapy 
i wówczas wymiana poglądów byłaby bardziej wnikliwa, 
a skargi i bolączki w tym zakresie dotyczyłyby wielokie
runkowego wykorzystania map Wielkoskalowych w gos
podarce narodowej.

Przedstawiciele uniwersytetów, zabierający głos w dy
skusji, jednoznacznie stwierdzili, że zagadnienie karto
grafii Wielkoskalowej jest obecnie już tak szereko repre
zentowane, że konieczne stanie się, poza absolwentami po
litechnik, zatrudnienie kartografów po studiach uniwersy
teckich. W związku z tym uważa się za konieczne wpro
wadzenie określonych zmian do obowiązujących progra
mów nauczania, szczególnie na studiach geograficznych 
o specjalności kartograficznej. Tematykę nauczania należy 
poszerzyć o zagadnienia kartografii tematycznej, zasady 
opracowań i reprodukcji map Wielkoskalowych, zagadnie
nia fotointerpretacji zdjęć lotniczych itp.

Powyższe zagadnienie dotyczy również wyższych szkół 
rolniczych (WSR). Absolwenci specjalności geodezji rolni
czej powinni posiąść wiadomości z zakresu kartografii wiel- 
koskalowej, a w szczególności z zakresu kartografii gleb, 
czytania map glebowo-rolniczych. Obecnie obowiązujący 

r program nauczania w WSR został poważnie skrócony 
w zakresie zagadnień kartograficznych. Sprawa powyższa 
wymaga rozwiązania i podjęcia w tym zakresie możliwie 
szybkich decyzji, tak aby już w przyszłym roku szkolnym 
możliwe było wprowadzenie nowego programu.

W dalszej dyskusji postawiony był wniosek o utworze
niu katedry kartografii tematycznej. Katedra taka powinna 
być powołana przy wyższej szkole technicznej, na przykład 
przy Politechnice Warszawskiej. Miałaby ona za zadanie 
opracowywanie naukowe podstaw kartografii Wielkoskalo- 
wej, opracowywanie technologii, wskazówek i oddziaływań 
w sposób merytoryczny na tok produkcji.

Dalsze zagadnienia — to sprawa korzystania z kartogra
ficznych materiałów zastrzeżonych. W tym zakresie współ
czesny rozwój kartografii stawia konieczny warunek nowe
lizacji obowiązujących przepisów. Wyjaśniono; że sprawa 
jest w trakcie załatwiania pomiędzy Głównym Urzędem 
Geodezji i Kartografii a zainteresowanymi resortami. Za
gadnienie to było już poruszane na wielu konferencjach, 
dlatego też obecnie postuluje się przyśpieszenie wydania 
właściwych decyzji w tym zakresie.

Koledzy, zabierający głos w dyskusji, zwracali uwagę na 
szereg zagadnień. Między innymi znalazł się też problem 
czystości polskiego języka technicznego w dziedzinie geo
dezji i kartografii.

Postęp techniczny rozwija się w nieustannym tempie. 
Stale powstają nowe metody, technologie, nowe instrumen

ty i urządzenia techniczne. Dorobek tego postępu technicz
nego należy w jakiś sposób nazwać, ustalić jednoznacznie, 
zrozumiałe dla wszystkich nazewnictwo. Tworzone są więc 
nazwy mniej lub też bardziej udane, zrozumiale dla ogółu 
środowiska technicznego lub też nie. Z tego też względu 
język nasz coraz to bardziej jest nasycany różnymi zwrota
mi, niejednokrotnie wymagającymi wyjaśnień. Zagadnie
nie to występuje nie tylko w naszej branży i nie tylko 
w naszym języku. Przy różnych organizacjach technicznych 
i stowarzyszeniach tworzone są komisje, których celem 
jest właściwe zdefiniowanie pojęć i ustalenie obowiązują
cych, znormalizowanych zwrotów. Działalność tę w ra
mach kartografii i geodezji podjęto w naszym zawodzie 
z inicjatywy Instytutu Geodezji i Kartografii. Powołano 
specjalny zespół redakcyjny, zwany Komisją Normalizacji 
Pojęć, który działa w ścisłym powiązaniu z opiniami 
poszczególnych resortów; Działalność tę, ze wszech miar 
pożyteczną, należy w maksymalny sposób przyśpieszyć. 
Wynikiem tych prac powinien być wydany i upowszech
niony słownik terminów kartograficznych.

Zwracano uwagę na konieczność powiązania tej działal
ności z nazewnictwem ustalonym za granicą, aby utworzyć 
język zrozumiał>7 dla wszystkich.

W dyskusji wracano stale do zagadnień reprodukcji map. 
Żywotnym problemem stało się mechaniczne przetwarza
nie map z jednoczesną eliminacją zniekształceń powsta
łych na skutek deformacji powierzchniowych. Zagadnienie 
to musi być rozwiązane przy wykorzystaniu afinografu, 
który może rozwiązać zagadnienie wzajemnego prze
kształcenia treści map w sposób mechaniczny, ciągły z jed
noczesnym zachowaniem warunków kartometryczności.

Za pomocą omawianego afinografu można dokonać zmia
ny skali map, jak i doprowadzić daną mapę do warunków 
teoretycznych. Zgodnie z oświadczeniem przedstawicieli 
Politechniki Warszawskiej, teoretyczna koncepcja takiego 
afinografu została opracowana w Katedrze Kartografii 
Politechniki Warszawskiej. Jest to rozwiązanie typu pół
automatycznego.

Afinograf tego typu może bezpośrednio rysować czysto- 
rys mapy na papierze kreślarskim lub też grawerować na 
odpowiednich podkładach grawerskich. Jednocześnie może 
być użyty do pomiaru długości linii na mapie, względnie 
do pomiaru powierzchni.

Przydałoby się, aby to teoretyczne rozwiązanie docze
kało się prototypu, a następnie zostało we właściwy sposób 
upowszechnione. Znalazłoby ono szerokie, a nawet bardzo 
szerokie zastosowanie, szczególnie w pracach nad pełnym 
wykorzystaniem istniejącej dokumentacji mapowej.

Zagadnienie nabywania odpowiedniego sprzętu, organi
zowania specjalistycznych pracowni przewijało się wie
lokrotnie w prowadzonej dyskusji. Dyskutanci stwierdzili 
brak właściwej koordynacji w zakresie zakupu sprzęfu, 
brak wyboru w tym zakupie, powtarzające się przypadki 
dostarczania tylko części zamówionego sprzętu, gdy na 
całość zabrakło środków dewizowych, brak odpowiedniej 
ilości fachowców, którzy by w sposób właściwy planowali 
i korygowali całokształt działalności w tym zakresie.

Sprawa powyższa jest ze wszech miar istotna, jednolita 
koordynacja jest konieczna i uchroni nas od marnotraw
stwa środków dewizowych, a przede wszystkim przyczyni 
się do szybkiego uruchomienia specjalistycznych pracowni 
reprodukcyjnych tak niezbędnych w obecnym okresie roz
woju kartografii.

Brak właściwej koordynacji przejawia się również 
w dziedzinie nabywania na rynkach zagranicznych niektó
rych materiałów używanych w pracach kartograficznych.

Dla przykładu podam tutaj astralon, który w naszych 
warunkach stał się bardzo popularny i szeroko stosowany 
do wykonawstwa matryc zarówno ręcznego jak i mecha
nicznego. Każda niemal partia astralonu różni się między 
sobą. Wielokrotnie otrzymywana partia materiału zacho
wuje się tak, jak by był on wybrakowany i zakwalifiko
wany do najgorszego gatunku. Astralon ten pęka i nie 
spełnia tych parametrów, które w stosunku do tego ma
teriału są stawiane.

W téj sprawie złożone zostało następujące wyjaśnienie.
Kartograficzne tworzywa sztuczne dostają się do naszych 

pracowni przez wojewódzkie hurtownie wyrobów przemy
słu chemicznego, a sprowadza je Przedsiębiorstwo Obrotu 
Tworzywami Sztucznymi w Gliwicach. Sposób sprowadza
nia i rozprowadzania tych tworzyw budzi poważne wątpli
wości. Asortyment tych materiałów nie zawsze jest odpo
wiedni. Zdarzały się partie bardzo łamliwego astralonu.
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Obecnie dostarcza się astralon w dwóch gatunkach M-50 
i V-60 — ten ostatni posiada znacznie wyższą odporność 
udarnościową. Stabilność tych tworzyw waha się w gra
nicach 0,4—0,7%o. Tworzywa te nie są termoodporne, już 
w temperaturze 40oC (w stosunku do astralonu M-50) na
stępują deformacje powierzchniowe wywołane wpływem 
temperatury. Stosując różne procesy reprodukcyjne nale
ży wziąć pod uwagę ten argument, że materiału astralono- 
wego nie należy przegrzewać.

Dalszym zagadnieniem jest przechowywanie materiałów 
mapowych wykonanych już na kartograficznych tworzy
wach sztucznych. Materiały te niejednokrotnie zachowują 
się podobnie jak szkło. W czasie niewłaściwego przecho
wywania arkusz astralonu ulega licznym porysowaniom 
spowodowanym zakurzeniem jego powierzchni drobinami 
kurzu czy piasku. Miejsca wielokierunkowych porysowań 
stają się następnie centrum mikropękań, które w tym 
materiale występują. Te mikropękania powodują osłabie
nie powierzchniowej struktury estralonu i taki arkusz na
rażony jest na późniejsze pękanie.

W astralonie powstają również pewne siły wywołane 
raptowną zmianą temperatury. O ile ten materiał raptow
nie oziębimy, a następnie poddamy raptownie ogrzaniu, 
wówczas następują wewnątrz materiału zmiany struktu
ralne, które mogą być powodem spękań natychmiasto
wych, względnie osłabią strukturę astralonu na dalszy 
okres użytkowania. Konieczny jest specjalny sposób prze
chowywania astralonu w pozycji poziomej, każdy arkusz 
powinien być przełożony bibułką. Pozycja pionowa jest 
mocno niekorzystna dla przechowywania astralonu. W ar
chiwum astralon powinien być przechowywany w specjal
nej kopercie, każdy arkusz oddzielnie.

Sprawa dostawy odpowiednich materiałów do produkcji 
kartograficznej jest niezmiernie istotna, a wszelkie niedo
pełnienia w tym zakresie wielokrotnie wiążą się z poważ
nymi stratami materialnymi.

Dalsza sprawa, wymagająca wyjaśnień, to produkcja nie
odpowiedniej jakości sprzętu technicznego lub też sprzętu 
obarczonego błędami technicznymi. Na przykład światło- 
kopiarki z lampami łukowymi nie nadają się do produkcji 
geodezyjnej. Urządzenia te — zdaniem zabierających głos 
w dyskusji — należałoby poddać znacznemu unowocześ
nieniu.

Wywoływaczki dyfuzyjne, kopioramy refleksowe pro
dukowane w kraju są bardzo niskiej jakości technicznej 
i nastręczają ich użytkownikom wiele niezasłużonego kło
potu.

Wszystkie te czynniki wpływają hamująco na rozwój 
postępu technicznego, a w szczególności na opóźnianie sto
sowania wyników tego postępu w produkcji geodezyjno- 
kartograficznej, nie mówiąc tu o stałym zniechęcaniu 
użytkownika do nowych rozwiązań technicznych.

Należałoby bezwzględnie zadbać o to, aby instrumenty, 
sprzęt i materiały, sprowadzane za dewizy do naszego kra
ju, jak i urządzenia i materiały produkowane w kraju, 
przeznaczone dla potrzeb geodezyjno-kartograficznych były 
przedmiotem skrupulatnej kontroli. Nie należy tolerować 
„bubli”, które z tych czy innych względów znajdują się na 
naszym rynku.

Równie ważkie było przewijające się w dyskusji za
gadnienie braku odpowiednich instrukcji, cenników i za
leceń technicznych. Dyskutanci stwierdzali, że podstawo
wych instrukcji faktycznie nie ma. Apelowali więc, aby 
wznowić wydanie niektórych instrukcji, część z nich prze
redagować i unowocześnić, dostosowując je do nowych po
stępowych technologii wykonawczych. Sprawa ta na równi 
z innymi kolejno sygnalizowanymi jest ważna i wymaga 
szybkiego rozwiązania. Konieczność nowelizacji przepisów, 
instrukcji i katalogów znaków umownych wynika rów
nież z warunków unowocześnienia treści i formy map wiel- 
koskalowych. Nowa współczesna mapa Wielkoskalowa po
winna podawać maksymalną ilość treści bez nadmiernego 
pogorszenia jej czytelności. Wynika to z przykładów map 
wykonywanych za granicą, że operując właściwie znakiem 
umownym, kreską i objaśnieniem, barwą — można odpo
wiednio wyważyć czytelność mapy z jednoczesnym pokaza
niem całego ogromu treści.

Postulowana zmiana katalogu znaków umownych po
winna uwzględniać metody i technologie, nie wiążąc nas 
z trudnościami graficznego wykonania, czy niedoskonałoś
cią takich przyborów, jak grafion czy piórko. Mamy obec
nie inne możliwości i jesteśmy w stanie tworzyć mapy 
o najbardziej funkcjonalnej grafice. Przy interpretacji ka
talogu znaków korzystne byłoby oparcie się o doświadcze

nia brytyjskie, wiążące grafikę mapy z symboliką Iite- 
rowo-cyfrową i dodatkowym opisem objaśnień.

Jest to też droga do wiązania treści graficznej mapy 
z arkuszem opisowym (rejestrem). Ma to ścisły związek 
z teorią informacji.

Dyskusja tocząca się podczas obrad XXXIV Konferencji 
była wielokierunkowa, udowodniła szerokie zainteresowa
nie społeczności geodezyjnej i nie tylko geodezyjnej za
gadnieniami kartografii. Ujawnione zostały podstawowe 
mankamenty i bolączki naszej branży. Węzłowe problemy 
znalazły się w przygotowanych wnioskach, które na pewno 
posłużą resortom i wielu instytucjom do prawidłowego 
i właściwego ukierunkowania działalności w zakresie kar
tografii na najbliższą przyszłość. Wypowiadali się poszcze
gólni koledzy zarówno ci, którzy tworzą mapę, badają ją 
i analizują, szukając coraz to nowszych i doskonalszych 
form przekazu, tworząc technologie wykonania i wydawa
nia, jak i ci, dla których ta mapa jest właściwie wyko
nywana — przedstawiciele użytkowników.

Jednym z końcowych akcentów tej Konferencji była wy
powiedź prof. Felicjana Piątkowskiego, który stwierdził, 
że Konferencja ta nie zamyka na dłuższy okres działal
ności Sekcji Kartograficznej. Jest jedynie wyeksponowa
niem nieco większego — jak to ma miejsce na kolejno 
odbywanych seminariach problemowych — potencjału za
gadnień kartograficznych. W tym aspekcie i tę Konferencję 
można nazwać jak gdyby jednym z bieżących roboczych 
spotkań seminaryjnych, ale w znacznie rozszerzonym gro
nie.

Kontakty tu nawiązane pragniemy utrzymać dalej w ży
wej i aktywnej formie podczas kolejno odbywanych se
minariów. Przebieg naszej Konferencji ukierunkowuje te
matykę tych seminariów. Będą to na pewno dogłębne 
analizy i dociekania problemu aktualizacji Wielkoskalo- 
wych materiałów kartograficznych na obszarze całego 
kraju.

* Zagadnienia generalizacji map w nowym ujęciu opar
tym o zasady matematycznej interpretacji.

* Zagadnienia technologiczne, na przykład metody sito
druku.

Będą to problemy perspektywiczne — zagadnienia nowo
czesnej fotografii.

O Zagadnienia druku atlasów.
* Zagadnienia opracowania prototypu prasy drukarskiej, 

która mogłaby być produkowana w kraju (dla rozwiązania 
bieżących potrzeb reprodukcji map Wielkoskalowych).

* Zagadnienie atlasu map miejskich.
Poszczególne seminaria odbywają się zwykle w odstę

pach miesięcznych, z wyjątkiem wakacyjnych miesięcy 
letnich.

Na zakończenie prof. F. Piątkowski stwierdził, że dzia
łalność Stowarzyszenia Geodetów Polskich stwarza dla 
Sekcji Kartograficznej — jako jednej z części organicz
nych Stowarzyszenia — odpowiednią płaszczyznę do wy
miany myśli, przygotowania wytycznych i postulatów, 
zmierzających konsekwentnie do podniesienia kartografii 
krajowej na odpowiednio wysoki poziom. Zależy nam 
bardzo na tym, aby te dobre tradycje kartografii polskiej 
utrzymać. A do tego niezbędny jest udział tych wszyst
kich kolegów, którzy jasno i trzeźwo widzą całokształt 
problemu kartograficznego i chcą go doprowadzić do ta
kiego poziomu, który w naszych warunkach geograficz
nych i gospodarczych można będzie nazwać szkołą karto
grafii Wielkoskalowej.

Przewodniczący Konferencji gorąco podziękował wszyst
kim uczestnikom, a także gospodarzom, dzięki pracy 
których, niewidocznej niejednokrotnie na zewnątrz, a jed
nak niezwykle istotnej, spotkanie to mogło przebiegać 
w tak miłej oprawie.

Przebieg Konferencji był szeroko komentowany w miej
scowej i ogólnopolskiej prasie, w radio i telewizji, a to 
głównie dzięki naszemu rzecznikowi prasowemu, zawsze 
ofiarnemu i niezmordowanemu koledze mgr inż. Stanisła
wowi Szczepańskiemu, który tak wiele zrobił dla zainte
resowania ogółu tą Konferencją w zakresie dostępnych 
nam środków masowego przekazu informacji.

W imieniu poznańskiego ośrodka, zrzeszonego w Po
znańskim Oddziale Stowarzyszenia Geodetów Polskich, go
rące podziękowanie doc. dr Henrykowi Leśniokowi złożył 
mgr inż. Mieczysław Krysiński — za kierowanie pracami 
komitetu organizacyjnego oraz za przewodniczenie obra
dom Konferencji.

Gorące i szczere podziękowania złożył on również wszy
stkim gościom i uczestnikom Konferencji.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY”

ROK XVII WARSZAWA, LIPIEC-SIERPIEŃ Nr 4

Z PRAC ZAKŁADU KARTOGRAFII IGiKliliλnλ Poteralska-Walczynska
Możliwości zastosowania techniki sitodruku w reprodukcji kartograficznej

W Zakładzie Kartografii IGiK rozpoczęto ostatnio bada
nia nad możliwościami zastosowania techniki sitodruku 
w reprodukcji kartograficznej. Jak wiadomo, dotychczas 
w reprodukcji kartograficznej dominującą rolę spełniała 
technika druku offsetowego, która jako ekonomiczna dla 
dużych nakładów oraz zapewniająca dobrą jakość odbitek, 
przyjęta została powszechnie w procesie reprodukcji map. 
W przypadku jednak małej liczby egzemplarzy (np. 20—50 
sztuk nakładu) koszt jednej odbitki uzyskanej techniką 
offsetową jest bardzo wysoki w porównaniu do odbitki 
uzyskanej z nakładu dużego. Niezależnie bowiem od liczby 
egzemplarzy, jakie mają być wydrukowane, prace przygo
towawcze oraz wykonanie formy drukarskiej są takie 
same i koszty poniesione przy nich obciążają tylko nie
wielką liczbę odbitek.

Dlatego też gdy zachodzi potrzeba wydrukowania nie
wielkiej liczby egzemplarzy z danego oryginału mapy, co 
występuje przy mapach Wielkoskalowych, stosuje się róż
ne sposoby powielania, które wprawdzie dają gorsze 
efekty niż druk offsetowy, umożliwiają jednak uzyskanie 
kilku stosunkowo tanich odbitek. Najczęściej są to odbitki 
jednobarwne, gdyż zastosowana technika nie pozwala na 
uzyskanie odbitek dwu- lub wielobarwnych. Jest to, oczy
wiście poważnym mankamentem, gdyż dla wielu opraco
wań, dokonywanych na podkładach mapowych, podanie 
Wybranych elementów treści w różnych kolorach byłoby 
sprawą bardzo pożądaną.

Dlatego znalezienie taniej metody uzyskania odbitek 
Wielobarwnych przy niewielkich nakładach (20—50 szt.) 
stało się zagadnieniem bardzo aktualnym.

Jedną z takich metod wyda je się technika druku sitowe
go. Nie stanowi ona konkurencji dla druku offsetowego, 
posiada natomiast największy wachlarz możliwości zasto
sowań i dlatego może stanowić między innymi idealne 
Uzupełnienie offsetu w zakresie reprodukcji kartograficz
nej. Cechami, które predysponują technikę sitodruku do 
Wykorzystania w reprodukcji kartograficznej, są:

— prosty i łatwy w obsłudze proces technologiczny,
— niski koszt przygotowania formy drukarskiej i zwią

zany z tym niski koszt jednego egzemplarza odbitki dru
karskiej nawet przy bardzo małych nakładach (20—50 egz.),

— nieskomplikowane urządzenia służące do wykonania 
druku oraz niski koszt tych urządzeń,

— możliwość otrzymania odbitek wielobarwnych,
— możliwość drukowania odbitek na każdym teoretycz

nie podkładzie, w tym również na papierze i na wszyst
kich rodzajach tworzyw sztucznych.

Technologia sitodruku jest mało skomplikowana i może 
nawet wydawać się prymitywna. Jednakże, uwzględniając 
fakt, że maszyny i urządzenia stosowane w technice druku 
sitowego stają się coraz bardziej skomplikowane, uzyska
nie dobrych wyników pracy wymaga ciągłego specjalis
tycznego szkolenia kadr fachowców.

Druk sitowy opiera się na zasadzie druku szablonowego. 
Formą drukującą jest siatka napięta na specjalnej kon
strukcji ramach, na którą nanosi się różnymi metodami 
szablon odpowiadający treści reprodukowanego oryginału. 
W ten sposób na siatce odkryte są tylko miejsca rysunku, 
Przez które za pomocą gumowego rakla przeciska się 
farbę drukarską na umieszczone pod siatką podłoże. Siatkę 
mogą stanowić różne materiały, jak jedwab naturalny, two
rzywa sztuczne (nylon, perlon), stal lub stopy innych me
tali. Siatki z jedwabiu naturalnego odznaczają się dużą 
elastycznością, a szorstka struktura ich nitek wpływa na 
dobre przyleganie szablonu. Siatki ze sztucznych tworzyw 

są bardziej od jedwabnych elastyczne, ale są bardziej 
ciągliwe, co może ujemnie wpływać na zachowanie ścisłych 
wymiarów rysunku.

Cenną zaletą siatki z tworzyw sztucznych jest ich od
porność na rozpuszczalniki i środki chemiczne stosowane 
przy wykonywaniu szablonów drogą fotomechaniczną. 
Siatki metalowe są wykonywane przeważnie z gazy fosfo- 
robromu lub stali nierdzewnej. Siatki te są nieciągliwe 
i posiadają wysoką odporność na wpływy chemiczne, są 
jednak delikatne. Podatność na Wgniatanie i łamliwość 
stanowią wady tych siatek, które dlatego wymagają dużej 
ostrożności przy pracy. Liczba i grubość nitek oraz rozsta
wienie oczek określają typ siatki. Tabela 1 podaje zesta
wienie niektórych cech siatek metalowych.

Tabela 1

Nr siatki 120 180 220 270 3on 350

Drut 0 w mm 0,07 0,05 0,04 0,035 0,03 0,028
Szerokość oczka w mm 0,155 0,10 0,085 0.065 0,06 0,05
Ilość oczek w cm* 2000 4450 6600 10000 12300 17000
Otwarta powierzchnia 

drukowa 45% 47% 43% 40% 40%
Ciężar kg/m* 0,30 0,22 0,17 0,165 0,14 0,14

Czynnikami decydującymi o wyborze siatki do druku 
winny być: rodzaj szablonu, charakter druku oraz właś
ciwości farb drukarskich. W zależności bowiem od rodzaju 
składników farby odpowiednio dobranej do właściwości 
podłoża, na którym się drukuje, należy dobrać odpowiednią 
siatkę. Trzeba tu podkreślić, że grubość nakładania farby 
uzależniona jest od gęstości siatki i rodzaju szablonu. 
Dobór wszystkich parametrów druku należy przeprowadzić 
z uwzględnieniem rodzaju reprodukowanego oryginału oraz 
przeznaczenia reprodukcji.

Właściwe przygotowanie szablonu jest podstawowym wa
runkiem osiągnięcia dobrego końcowego rezultatu. Tech
nika sitodrukowa w zależności od rodzaju drukowanego 
wzoru posługuje się wieloma różnymi metodami przygo
towania szablonów. W reprodukcji kartograficznej może 
mieć zastosowanie jeden z dwu zasadniczych typów sza
blonów fotomechanicznych:

1) szablon wykonany sposobem kopii bezpośredniej, przy 
którym siatka pokryta zostaje emulsją światłoczułą, a na
stępnie po wyschnięciu naświetlona i wywołana. W tym 
przypadku forma drukarska powstaje przez bezpośrednie 
kopiowanie rysunku na siatce. Takie , formy używane są 
głównie do druku oryginałów kreskowych o grubej linii 
i dużych elementach rysunku,

2) szablon uzyskany za pomocą specjalnych folii lub 
papierów pigmentowych, na drodze tzw. kopii pośredniej. 
W tym ¡przypadku kopię wykonuje się oddzielnie, a na
stępnie przenosi się ją na siatkę. Ten typ szablonów poz
wala na reprodukcję bardzo drobnych szczegółów rysunku 
i nadaje się zarówno dla kresek jak i półtonów.

Przygotowaną w jednej z powyższych sposobów formę 
drukarską umocowuje się w urządzeniu drukującym. Na
leży podkreślić, że w ostatnich latach zarysowuje się szybki 
rozwój i automatyzacja urządzeń sitodrukowych. Druk 
maszynowy eliminuje uciążliwy ręczny przesuw rakla, roz
kładanie druków na suszarniach, przyśpiesza w porówna
niu z drukiem ręcznym produkcję Około 5—9 razy i blisko 
do połowy zmniejsza pracochłonność. Gdy do maszyny sito
drukowej dołączony jest zespół suszący (a zespoły takie 
wchodzą w skład większości maszyn), wówczas oszczędność 
powierzchni pomieszczenia przekracza niejednokrotnie 75β∕o 
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w porównaniu z tą, która wymagana jest w przypadku ko
rzystania z oddzielnych suszarek. «

Jednakże przy stosowaniu techniki sitodruku w repro
dukcji kartograficznej przy niewielkich nakładach wydaje 
się niecelowe wykorzystywanie tych wysoce zautomatyzo
wanych maszyn sitodrukowych. Całkowicie wystarczające 
jest zastosowanie maszyny o mniej skomplikowanej kon
strukcji, w której forma sitowa (1), stół drukowy (2) i ar
kusz drukowany (3) są nieruchome, natomiast rakiel (4) 
wykonuje ruch posuwisto-zwrotny wzdłuż płaszczyzny 
formy. Schemat takiego druku pokazany jest na rys. 1.

Zdjęcie arkusza i nałożenie nowego następuje w momen
cie, kiedy forma i rakiel podnosi się automatycznie do góry. 
Urządzenie sitodrukowe powyżej omówionego typu pro
dukcji niemieckiej przedstawia rys. 2.

Suszenie arkuszy po zadrukowaniu odbywa się poprzez 
rozłożenie ich na specjalnych stojakach umożliwiających 

swobodne wysychanie farby. Jeden z typów stojaków, 
bardzo wygodny w użyciu przedstawia rys. 3.

Jest to urządzenie składające się z kilkudziesięciu rusz
tów z siatki metalowej napiętej na ramach odpowiednie
go formatu, które zaopatrzone są w sprężyny umożliwiające 
pochyłe ustawienie rusztu. Rozpoczynając pracę podnosi 
się wszystkie ruszty i na najniższym kładzie świeży druk. 
Następnie opuszcza się kolejny najbliższy ruszt. Gdy 
wszystkie ruszty są już założone, a farba już wyschła, moż
na ponownie podnieść całość do góry i po raz drugi na
kładać arkusze. Nóżki tego stojaka zaopatrzone są 
w kółeczka, które umożliwiają lekkie przesuwanie całego 
urządzenia po podłodze.

Ważnym czynnikiem jest właściwie dobrany rakiel, który 
decyduje w dużym stopniu o jakości druku. Rodzaj szablo
nu, materiał, który ma być zadrukowany, a także podkła
dowa płyta do druku, decydują o stopniu twardości brze
gów rakla, a także o jego profilu.

Omawiając poszczególne czynniki oddziaływające na ja
kość druku nie można pominąć zagadnienia odpowiednich 
farb. Farby sitodrukowe powinny mieć następujące pod
stawowe właściwości:

1) winny być „krótkie”, co pozwoli uniknąć ciągnięcia 
się farby za rakiem i umożliwi uzyskanie ostrego druku;

2) nie powinny być zbyt „tłuste”, gdyż nadmiar oleju 
powoduje poλvstawanie pustych zatłuszczonych miejsc na 
druku, co zniekształca rysunek;

3) farba musi dobrze przechodzić przez siatkę i swo
bodnie przesuwać się przed rakiem po powierzchni siatki.

Odpowiednie warunki klimatyczne w. pomieszczeniach, 
w których odbywa się druk sitowy, są koniecznym warun
kiem uzyskania dużej dokładności pasowania kolorów przy 
drukach wielobarwnych. Dlatego urządzenia klimatyzacyj
ne są bardzo pożądane. Jeśli takimi urządzeniami nie dys
ponuje się, należy czuwać nad temperaturą i stopniem wil
gotności powietrza w pracowni.

Zastosowanie techniki druku sitowego w reprodukcji 
kartograficznej nie ogranicza się tylko do druku map na 
papierze. Technikę tę można również wykorzystać przy 
druku map na tworzywach sztucznych, zarówno przy sto
sowaniu folii z tworzyw sztucznych wzmocnionej tkaniną, 
jak i przy stosowaniu folii z tworzyw termoplastycznych 
(np. przy druku map plastycznych). Wysoką jakość druku 
zapewni zastosowanie odpowiednio dobranych farb zawie
rających jako spoiwo identyczny dla danego tworzywa lub 
podobny chemicznie polimer rozpuszczony w lotnym roz
puszczalniku, który powoduje powierzchniowe pęcznienie 
łączonego tworzywa. Duża przyczepność farb sitodruko
wych, stosowanych do druku na tworzywach sztucznych, 
wyeliminuje wady powstające przy drukowaniu map plas
tycznych na offsecie. Wiadomo bowiem, że stosowane 
obecnie do druku map plastycznych farby offsetowe mają 
stosunkowo małą przyczepność do powierzchni folii, co po
woduje łatwe ścieranie się farb, w czasie użytkowania ma
py. Dokonuje się wprawdzie w czasie produkcji wielu za
biegów, mających na celu zwiększenie trwałości zadruko
wanych powierzchni, jednakże efekty są niewielkie. I tak 
na przykład, przed zadrukowaniem, powierzchnię folii 
zmywa się specjalnym roztworem w celu lepszego przyle
gania farby w czasie druku. Ponadto, po wytłoczeniu mapy 
plastycznej przeprowadza się lakierowanie całej powierz
chni i dokonuje żmudnego retuszu tych miejsc, których 
kolory uległy zniszczeniu w czasie tłoczenia. Wszystkie te 
czynności — pracochłonne i żmudne — nie zapewniają 
jednak trwałości farby, która w czasie użytkowania szybko 
się ściera, szczególnie z wierzchołków wytłoczonych form. 
- Należy tu zaznaczyć, że dodatkową dodatnią cechą, waż
ną szczególnie przy druku map plastycznych, jest fakt, że 
farby sitodrukowe do druku na tworzywie sztucznym ma
ją dużą odporność na wysoką temperaturę, która może 
dochodzić do 180oC przy działaniu trwającym 30 min.

A zatem technika druku sitowego przy reprodukcji map 
może być uzupełnieniem dotychczas stosowanej techniki 
offsetowej, w tych wszystkich przypadkach, w których 
druk offsetowy jest nieekonomiczny, lub nie zapewnia wy
maganych specjalnych efektów technicznych.

Praktyczne sprawdzenie, wszystkich omówionych wyżej 
zastosowań techniki druku sitowego dla celów kartogra
ficznych, jest sprawą bardzo aktualną. Należy sądzić, że 
prowadzone obecnie w Zakładzie Kartografii IGiK bada
nia dadzą odpowiedź, w jakim stopniu i w jakim zakresie 
technika ta może znaleźć zastosowanie w reprodukcji kar
tograficznej.
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yflK 061. 3:528 (100) + 061.3:528.7 (100)OAJlHHimKH-IlOHOByTT Μ.: CeccHH Πoctoπkhoγo Komh- τeτa MeaiRyHapoRHoii ΦeRepaRiπι ΓeoRe3∏cτθB (ΦHΓ) ɪɪ CHM∏03∏yM MeHiRynapoRHoro ΦoτorpaMMeτp∏Hecκoro 05- mecτBa (CHΠ) b Oττaβe.Przegl. Geodezyjny nr 7/1968
B ceccHii Πoctohhhoγo KθMiιτeτa ΦIIΓ. κoτopaa cocτoπnacb 

B Kanane. B OrraBe. B rhhx 16 no 21 ceHTHöpn 1967 roaa, npii- 
Iinnn yπacτne HeneraTbi ɪɪɜ 17 cτpaH. 3aceaaHiiH BenHCb non 
πpeace∏aτenbcτBθM πpe3i<aeHτa ΦI1Γ — B. Ii. KonnHiica. Orho- 
BpeMenHO öbin oprannsoBaH cnMnosny.M xCHΠ o φoτoκapτax 
u opτo-φoτoκapτax.

>';' ' IyflK 333.013.6MOCiχHL(KH B.: PeryanpoBaHne πpaBθ∏oro no.ioaienHH He- KOTOpbIX HeRBHHiHMOCTeii Ha 3βM.THX Π0RBepral01U,HXCiI KO- MaccaRHH.Przegl. Geodezyjny nr 7/1968
Abtop aaeτ cπhcok h τonκoBanne ιιocτaHθB∏e∏HH 3aκo11θB. na 

OCHOBaiiHH KOTOpbix cjιe∏yeτ πpoBθHiιτb pery;nipoBaHHe npaBOBO- 
TO IlOJioiKeHHH 3l-Me.1b BXOBHUIHX B O0∏aCTb KOMaccaHHH. Pac 
CMaTpiiBąiOTCH IipeanncaHHH CBH3aιiHbie c ynopnaonenneM npa- 
BOBoro πonoικeHiiH 3βMenb npιιnaanea<auiHx Hacτιu>iM juman, ho 
Ha3HaneHHbix ∏πh nepeaa∏H B ∏0jib3y rocyaapcτBa. PaccMoτpenij 
τoικβ πocτaHθBneHHH OTHOCHiHHecH K 3eM∏HM npnHaa∏e>κaιιiHM 
rocyaapcTBy, na κoτopbie HaCTHbie nima npiioöpenn npaBa no 
nyniiTb hx κaκ co6cτBeHiιocτb.

yflK 333.013.6.001.1Kjioiiotobckii h.: κpκrepHH paąnoHajibHoro ∏oR6opa H φopMHpoBaHiιa apeaji0B KOMacaRHH 3eMe.τb.Przegl. Geodezyjny nr 7/1968
BenHHHiia apeana KOMacamiH RORHtua 0biτb OiipcaenHeMa B 3a- Bhchmocth ot πpeaycMaτpnBaeMbix aκoHθMiι,ιecκιιx aφφeκτon. 

BbinonneHHe KOMacamiH He aonatHO RnHTbCH Oonee πeM 12 Mecn- 
iieB. Rπh Mecτ c oco6eHHO CnoiKHbiM BiiaoM pa3apo0nennn y>ιacτ- 
KOb apean KOMacaRHii RonateH 3aκmo>ιaτb ne 6onbuιe mcm 1000 
∏eκτapoB, a npn HeOonbiiioM pa3apoδjieHHH yπacτκθB OH ao.τι>κen 
BKniOHaTb lie óonbine HeM 2000 reκτapθB.

yflK 528.531.528.46CTOHABCKA a.: IIo.moe κcπo.τb3θBaHHe RaabHOMeTpa PEflTA 002 IJeHcca b ceΛbcκoxo3aiicτBeHHθH c⅛eMκe. Przegl. Geodezyjny nr 7/1968
B cτaτbo HpoBeaeHO CpaBiieHiie cιιτyaRiιoHHo-BbicoτHθH CBeMitu 

HCRonHeiiHOH aanbHOMepoM PERTA 002 Ueiicca c IisMepeiiHHMH 
HcnonHeHHBiMH κnaccιiHecκιiMH MeτoaaMH. CpaBiieHiie npoBeaeno 
Ran BonHiiCTOii u ropnoii τeppnτopιiH. VcTaHonneHo. ∙ιτo CbeMita 
RanbiiOMepoM PERTA 002 τpe6yeτ Meiibmero κon∏HecτBa paOoτ- 
hhkob, HTO BpeMH pa6oτbi Itopoue a npθH3BoaHτenbiιocτb τpyaa 
u TOHHOCTb — 6onbuιe. JIerne πpouecτH κoιιτponb pe3ynbτaτob 
PaOoτbi ii COCTaeneHHe κapτbi cτaH0Biιτca yao6ιιee.

yflK 528.4:801.316.4HHyiII B.: 3aMenaHHH o τepMHHθ.τo∏!H np∏MeHaeMθii b cne- RHaabHbix pa6oτax b o5πacτH hhhíchcphoh reoRe3HH.Przegl. Geodezyjny nr 7/1968
Abtop aaeτ npiiMepw aoκa3biBaιouiHe, hto τepMHH0∏orHH ot 

HocauiaHca κ MHorHM CnemianbHbiM reoae3HHccκHM pa6oτaM Ra- 
neκo ho 0aH03HaH∣taa. Heτ ueτκoro paxτπiHiιn Meatay nepeMeiRe- 
HHeM H3>ιepaeMθro πpe∏Meτa, ero acφopMam∣eii it pacxontneHneM 
Me>κay πpoeκτoM H ero HcnoniieHHeM. HeoOxoanMbiM HBnaeTCH 
TOHHoe ycτaHθBneHHβ yπoτpe6nneMbix τepMHHθB.

yflK 528.022.3.088.330MBEK H.: Bjihhhhc otk.iohchhh peiiκH oτ BepmκaΛ∏ na H3Mepeιwe paccτoHH∣ιa u npeBbiuienna τaxeoMeτpθM c orhom H3o5pajκeHiιeM.Przegl. Geodezyjny nr 7/1968
Abtop IicnonHin HccneaoBaHHn BnHHiiHH otujiohchiih peiιι>H ot 

BepTintann na H3MepeuHe paccτoHHHH H npcHUtueiiiiH ana 8 aajih- 
ItOMepOB c OaHOM H3θβpaHteHiιeM; b tom Hncne Obinn 3 κHcτpy- 
x'eκτa c ceτκoii Hκτeft H 5 HHCTpyMeHTOB c RHarpaMMaMH. Yiiot- 
t>e6neHH0 peeκ c ypoBHHMii h πoacτaBκaMH noBbiuιaρτ τo∏Hθcτb 
W3MepeHHH paccTOHHHfl b CpeRHeM na 701'., a ii3MepeHita npeBbi- 
IUeHiift b CpeaHeM Ha 50%.



PRZGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Ustawa z 23.1.1968 r. — o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnych pracowników i ich rodzin (Dz. Ust. nr 3 poz. 6).

(
Z dniem 1 stycznia stracił moc obowiązującą dekret o zao

patrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodzin z 1954 r., 
jednak d∣o czasu wydania nowych przepisów wykonawczych 
obowiązują dotychczasowe z uwzględnieniem zmian wyni
kających z nowej ustawy.

Ustawa reguluje działanie w zakresie świadczeń pienięż
nych, to jest emerytury, renty inwalidzkiej, -renty rodzin
nej, dodatków do emerytur i rent, zasiłku pogrzebowego. 
Bonadto w zakresie świadczeń w naturze: świadczenia Iecz- 
nuicze, położnicze, protezowanie, przysposobienie zawodowe, 
umieszczenie w doɪpu rencistów. Utrzymana została grani
ca wieku emerytalnego 65 lat dla mężczyzny i 60 lat dla 
kobiety, jednak dla pracowników pierwszej grupy zatrud
nienia (m. in. nauczyciele, prace podziemią) odpowiednio 
60 i 55 lat.

Podobnie utrzymane zostały okresy zatrudnienia· 25 męż
czyźni i 20 lat kobiety. Podstawowa zmiana nastąpiła w 
wysokości emerytury, która wynosić będzie przy podsta
wie wymiaru emerytury do 1500 zł — 80%, od nadwyżki 
ponad 4500 zł do 2000 zł — 55% i od nadwyżki ponad 
2000 zł — 25%. Przykładowo, emerytura będzie wynosić — 
przy podstawie wymiaru emerytury 2000 zł — 1475 zł, przy 
3000 zł — 1725 zł. Emerytura wzrasta o 1% podstawy jej 
wymiaru za każdy pełny rok ponad '20 okresów zatrudnie
nia w PRL — d∣o osiągnięcia wieku 65 lat przez mężczyzn 
i 60 lat — przez kobiety, nie węcej jednak niż za 10 lat. 
Dodatek tytułu posiadania wysokich odznaczeń państwowy- 
wynosi 25%. Również 25% przysługuje osobom, które wy
konywały pracę naukową — jako pracownicy nauki.

Emerytury będą wypłacane z funduszu emerytalnego 
(Dz. Ust. nr 3 poz.),· tworzonego ze składek stanowiąCyęh 
3% wynagrodzenia pracowniczego. Rozporządzenie Raty 
Ministrów z dnia 20.11 4968 r. (Dz. Ust. nr 5 poz. 29) regu
luje sprawę podstawy wymiaru i wysokości składki na cele 
emerytalne.

— Ustawa z 23.1.1968 r. — o świadczeniach pieniężnych 
w razie wypadku przy pracy (Dz. Ust. nr 3 poz. 8).

■ ■■■''■ . . .

Ustawa reguluje zagadnienie świadczeń pieniężnych pra
cownikom uspołecznionych zakładów pracy, którzy ulegli 
wypadkowi przy pracy, a rodzinie pracownika — w razie 
jego śmierci z powodu wypadku przy pracy. Świadczenia 
nie przysługują jeżeli pracownik naruszył przepisy bhp. 
¿!»wodowane rażącym niedbalstwem lub umyślnie.

— Jednolity tekst dekretu z 10.XI.1954 r. — przejęciu przez 
związki zawodowe zadań w dziedzinie wykonywania ustaw 
o ochronie, bezpieczeństwie i higienie pracy oraz sprawo
wanie inspekcji pracy.

Ogłoszony został obwieszczeniem Prezega Rady Ministow 
z 16.III.1968 r. (w Dz. Ust. nr 8 poz. 47).

— Jednolity tekst uchwały nr 327 Rady Ministrów z dnia
16.VIII.1957  r. — w sprawie przestrzegania porządku i dy
scypliny pracy.

Ogłoszony został obwieszczeniem Przewodniczącego Ko
mitetu Pracy i Płac w Mon. Pol. nr 4 poz. 22.r ⅜

— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 13 lutego 1968 r. 
w sprawie uznania części obszaru dzielnicy Nowe Miasto 
w Poznaniu za obszar urbanizacyjny (Dz. Ust. nr 6 poz. 35).

Zagadnienie obszarów urbanizacyjnych zostało określone 
w ustawie z 14.VII.1961 r. — o gospodarce terenami w mia
stach i osiedlach (Dz. U. nr 32 poz. 159 z 4961 r.; nr 16 
poz. 94 oraz nr 43 poz. 297 z 1964 r.).



GŁÓWNA KOMISJA SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

Sprawozdanie za miesiąc czerwiec 1968 roku

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

Wpływy ze składek wyniosły 32 400,10 zł.—
Wypłacono 7 zapomóg pośmiertnych na sumę 

63 000 zł.—
W okresie tym zmarli następujący koledzy: Mie

czysław Wojtarowicz lat 77, z Krakowa, zmarły 
21.V.1968 r. (zamiadomienie nr 714); Ludoslaw Cicho
wicz lat 47, z Warszawy, zmarły 2.VI.1968 r. (zawia
domienia nr 715); ognacy Maciejaszek, z Poznania,

zmarły 25,V1968 r. (zawiadomienie nr 716); Jan Sa- 
pecki lat 80, z Rzeszowa, zmarły 13.V.1968 r. (zawia
domienie nr 717); Piotr Kosek lat 65 z Krakowa, 
zmarły 12.V.1968 r. (zawiadomienie nr 718); Włodzi
mierz Jaworski lat 62, z Krakowa, zmarły l.VI.1968r. 
(zawiadomienie nr 719); Alojzy Jarzembowski lat 56, 
z Bydgoszczy, zmarły 19.VI.1968 r. (zawiadomienie nr 
720).

KASA ZAPOMOGOWA

W czerwcu 1968 roku wypłacono 1 zapomogę bez
zwrotną koledze z Warszawy, na sumę 3C00 złotych.

Apel
do członków Stowarzyszenia Geodetów Polskich
Zarząd Oddziału Stbleczno-Wojewodzkiegc Stowarzyszenia Geodetów Polskich 

przygotowuje do druku monografię organizacji społecznych geodetów polskich, 
działających na terenie Warszawy i województwa warszawskiego.

W monografii tej ma być podany wykaz strat geodezyjnego środowiska war
szawskiego w okresie lat 1939—1945.

W związku z tym Zarząd Oddziału apeluje do ogółu geodetów polskich o poda
wanie wszelkich danych dotyczących kolegów z tego środowiska, którzy polegli, 
zginęli lub zmarli w7 okresie II wojny światowej.

Informacje mogą być podawane w postaci wspomnień lub notatek o dowolnej 
formie. W szczególności pożądane jest zebranie faktów i danych związanych 
z walką zbrojną z okupantem, z wszelkimi formami sabotażu, z wydawnictwem 
i kolportowaniem prasy podziemnej, z akcjami pomocy społecznej, zwłaszcza po
mocy udzielanej Żydom, i tajnym nauczaniem.

Wszelkie dane i informacje należy nadsyłać pod adresem „Stowarzyszenie Geode
tów Polskich. Oddział Stoleczno-Wojewodzki SGP — Warszawa 1, ul. Czackie
go 3/5 lub skrytka pocztowa 903 — w terminie do dnia 31 grudnia 1968 roku.

Nadesłane dokumenty i zdjęcia po wykorzystaniu będą zwrócone.
Opracowania, które zostaną zakwalifikowane do druku będą honorowane zgod

nie z obowiązującymi przepisami.

Zarząd Oddziału Stoleczno-Wojewodzkiego SGP



K
Cena 12 zł

PRENUMERATA CZASOPIM TECHNICZNYCH WCT NOT w 1968 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotech
nicznych, Popularnotechnicznych zamawiać można do 
dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenume
racie kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocz
nej 144 zł.

Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy 
dokonywać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypeł
niając blankiet PKO w następujący sposób.

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 
Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697

Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej 
kwoty oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. 
Drugostronnie (w miejscu na korespondencję) należy 
wymienić tytuły zamawianych czasopism, ilość 
egzemplarzy oraz okres, na jaki prenumerata została 
opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33o∕o) 
są upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo- 

technicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w 

kołach zakładowych, zarządach głównych stowa
rzyszeń lub w wojewódzkich komitetach porozu
miewawczych NOT;

— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenume
ratę w kołach naukowych;

— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenu
meratę w dyrekcjach szkół.

Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie 
ulgowej wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, 
rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch”, 
Warszawa, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024.

*
♦ ♦

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT 
można nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolpor
tażu Wydawnictw Czasopism Technicznych NOT, 
Warszawa, ul. Mazowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład 
Kolportażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-20-01 w. 6 lub 82.

TYLKO PRENUMERATA GWARANTUJE

STAŁE OTRZYMYWANIE CZASOPISMA

CZYTAJ I PRENUMERUJ PRZEGLĄD 

GEODEZYJNY!
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XL VZarszawa - sierpień ɪ SSLS Nr 8

UKD 912:631.47

BARTOSZEWSKI Z. — Stan prac nad mapami glebowo- 
-rolniczymi. Przegląd Geodezyjny nr 8/1968Prace nad wykonaniem map glebowo-rolniczych w skali 1 :5000 zostały rozpoczęte w Polsce w roku 1965. Spośród 23 500 000 ha gruntów sklasyfikowanych do końca 1967 roku, wykonano mapy glebowo-rolnicze dla obszaru około 2 min ha, rozpoczęto zaś prace na obszarze 6 mln ha. Obok map glebowo-rolniczych, na których wykazane są kompleksy rolniczej przydatności gleb, wykorzystane są mapy głebowo-przyrodnicze, zawierające kontury jednostek glebowych.
UKD 528.46:626.8

BŁASZCZYK D. — Prace geodezyjno-urządzeniowe zwią
zane z rekultywacją terenów rolnych. Przegląd Geodezyj
ny nr 8/1968
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Autorka podaje wyniki ewidencji nieużytków pogórniczych i po- przemysłowych. Powierzchnia tych nieużytków wynosi obecnie w Polsce około 50 000 ha, w tym około 30 000 ha hałd, zwałów i wyrobisk. 1 320 000 ha gleb rolnych i leśnych znajduje się w etanie zagrożeńia, w tym:— deformacjami powierzchni zagrożony jest obszar o powierzchni 100 000 ha,— wpływami obniżenia lub zaniku wód gruntowych — około 220 OUO ha,— wpływami emisji poprzemysłowych zanieczyszczeń powietrza — około 1 000 000 ha.
UKD 528.45:528.7

KASPEREK S. — Możliwość wykorzystania materiałów 
fotogrametrycznych do opracowań geodezyjnych dla tere
nów miast. Przegląd Geodezyjny nr 8/1968Autor przeprowadza analizę potrzeb miast w zakresie map i opracowań geodezyjnych. Rzeczywdsta dokładność map wykonanych metodami klasycznymi w skali 1 : 1000, określona przez średni błąd długości odcinka pomiędzy dwoma punktami terenu w,ynosi, zależnie od kategorii terenu, od 0.3 do 0.9 mm. Dobrze opracowana mapa miasta, jednolita dla całego terenu, powinna być sporządzona w jednym okresie czasu. Dokładność 0,3 — 0,4 mm powinna zaspokoić potrzeby gospodarki miejskiej.
UKD 528.541.1.089.6
CIEŚLAK J. — O zmienności kąta między osią celową 
a osią Iibeli w niwclatorach precyzyjnych. Przegląd Geode
zyjny nr 8/1968.Według instrukcji dotyczącej niwelacji I i II klasy, błąd nierów- noległości osi celowej i osɪ Iibeli nie powinien przekraczać 0,25". Tymczasem badania przeprowadzone przez Autora wykazały, że kąt pomiędzy osią celową a osią Iibeli ulega ciągłym zmianom na skutek zachodzących w niwelatorze zmian technicznych wywoła- nyci*  zmiennym nasłonecznieniem, w związku z czym wymagania instrukcji są niepotrzebnie zbyt ostre. Dla uzyskania wysokiej dokładności należy skrócić do minimum okres obserwacji i przeprowadzić je w różnych porach dnia. Czas dostosowywania się temperatury niwełatora do temperatury otoczenia trwa od 30 do 45 minut.
UKD 528.521.84.021.4
PACHUTA ST. — Nasadka dalmiercza DNT i DNT-2. 
Przegląd Geodezyjny nr 8/1968.Autor opisuje nasadkę do teodolitu radzieckiego TT-50, skonstruowaną przez B. A. Litwinowa. Nasadki typu DNT i DNT-2 i łaty dalmiercze pozwalają na pomiar kąta paralaktycznego. Błąd względny określonej długości wynosi 1 : 1560.



UKD 912:631.47

BARTOSZEWSKI Z. — The present Stage of Work on 
Pedologic-Agricultural Maps. — Przegląd Geodezyjny 
No 8/1968Working out pedologic-agricultural maps of 1 :5000 scale started in Poland in 1965. From among 23 500 000 acres of land classified to the end of 1967 there ∣are pedologic maps for the area of about 2 million acres, and work is going on for the area of the next 6 !million acres. Besides pedologic-agricultural maps which show the whole sets of agricultural use of soil there are pedologic- -natural maps which indicate the contour lines of soil units.

UKD 528.46:626.8

BŁASZCZYK D. — Surveying and Planning Connected 
with the Recultivation of Agricultural Land. — Przegląd 
Geodezyjny No 8/1968.The author gives the results of making a list of mining and industrial wasteland. Their area in Poland amounts nowadays to 50 000 acres including 30 000 acres of heaps, banks and exploited mining areas. 1 320 000 acres of agricultural and forest soil are in danger, among others:— an area of 100 Q00 acres is in danger of deformation of surface,— about 22 000 acres are threatened by lowering and even disappearance of soil water,— about 1 000 000 acres are under the influence of air contamination by industrial exhalation.

UKD 528.45:528.7

KASPEREK S. — Possibilities of Using Photogrammetrical 
Materials for Geodetical Working out of Town Areas. — 
Przegląd Geodezyjny No 8/1968.The author analyses the needs of towns as to maps and geodetical working out. The actual accuracy of maps prepared by classical methods in scale 1 : 1000, defined by the mean error of length of a section between two points of the territory varies according to the category of this territory from 0,3 to 0,9 mm. If the map of town is to be really Well worked out, Standarized for the whole territory, it should be prepared in the same period of time. The accuracy of 0,3—0,4 mm is sufficient for the needs of urban economy.

UKD 528.541.1.089.6

CIEŚLAK J. — Variation of Angle between Axis.of Sight 
and Level Tube Axis in Precise Level. Przegląd Geodezyj
ny No 8/1968.According to instructions about levelling of 1st and 2nd class the error of non-parallelism of axis of sight and level tube axis should not exced 0,25". However, the research carried out by the author proved that the angle between the axis of sight and the level tube axis constantly varies, owing to technical changes in the level caused by variable insolation. In connection with this the requirements of the instruction seem to by too exacting, in order to achieve higher accuracy it is necessary to shorten the time of the survey to minimum and to carry it out in different parts of the day. The period of accommodation of the temperature of the level to the temperature of its surroundings lasts for about 30 to 40 minutes. *

UKD 528.521.84.021.4

PACHUTA S. — The Cap of the Rangefinder DNT and 
DNT-2. Przegląd Geodezyjny No 8/1968.The author describes the cap of the Soviet theodolite TT-50 designed by B. A. Litwinow. Caps of type DNT and DNT-2 and stadia rods allow for measurement of parallactic angles. Relative error of the defined· longitude amounts to 1 : 1500.



UKD 528.5:625.144

SIUDA J. — MuUicalculator. Przegląd Geodezyjny 
No 8/1968.The author describes an instrument for regulation of the axis of railway tracks (Multicalculator), produced in Switzerland by Messrs. Matas. Experiments carried out by the author show that tɪie use of Multlcalculator shortens to halt the time the working out of a project of regulation of the axis of railway tracks.

BARANOWSKA T. — Work Carried on in the German 
Democratic Republic on Using Cars for Precise Levelling.— 
Przegląd Geodezyjny No 8/1968In the Institute of Geodesy of the Dresden High School of Technics work was carried on in 1962 ton using ears for precise levelling. The measurement was made by a self — levelling level NI 007 placed in a car. The sets of rods were placed on motor- -bicycles and cars. The result was 3 km of levelling per hour and the accuracy sufficient for precise levelling of 2nd class. Investment for equipment (three cars and additional equipment) is amortized after measuring 1500—2500 km of traverse of 2nd class levelling.

UKD 528.022.3.061.2

ZĄBEK J. — The Influence of Terrestrial Refraction on 
the Measurement of Distance by Tacheometer with Single 
Image. — Przegląd Geodezyjny No 8/1968.Researclt carried on by the author shows that in terrestrial strata the influence of refraction on the reading of rod has a minus sign. With sight lines running at about 0,5 m above ground the error of reading the rod at its lower line is on the average 1 mm; at the height of 1,5 m it practically disappears. Observation should, therefore, be carried on with sight lines, 1,5 m high above ground, as then we obtain the minimum influence of both refraction and rod deviation from its vertical position.

UKD 528.063.4

BROMOWICZ W!. — Calculation of Volume by Strick 
Method of Rectangular Co-ordinates. — Przegląd Geode
zyjny No 8/1968The author gives a general formula for calculating the volume of various shapes of solids from their co-ordinates. It is necessary to divide the surface of the solid into a net of triangles. The suggested method of calculation assures great accuracy and uses Iacheometric measurements. There is a possibility of automatic calculation by means of computers.

UKD 528.063.3:528.061

BARAN W. — The Compensation of the Surface of Lots 
to the Surface of the Whole Area. — Przegląd Geodezyjny 
No 8/1968.The author finds a solution how to dompensate the surface of lots to the purface of the whole area. The mean error of the surface of lots is not only the function of their size, but also of their shape. The author introduces formulas for the calculation of the compensated values of surface for lots of different lengths.

/



UKD 528.5:625.144

SIUDA J. — MuKikalkulator. Przegląd Geodezyjny 
nr 8/1968.Autor opisuje przyrząd do regulacji osi torów kolejowych (Multi- kalkulator), produkcji szwajcarskiej firmy Matis. Przeprowadzone przez Autora doświadczenia wykazują, że -użycie Multikalkulatora skraca dwukrotnie czas opracowania projektu regulacji osi torów.

BARANOWSKA T. — Prace prowadzone w NRD nad za
stosowaniem samochodów w pomiarze niwelacji precyzyj
nej. Przegląd Geodezyjny nr 8/1968.W Instytucie Geodezyjnym Politechniki Drezdeńskiej przeprowadzono w roku 1962 prace nad zastosowaniem samochodów w niwelacji precyzyjnej. Niwelację przeprowadzono niwelatorem sa- mopoziomującym NI 007, umieszczonym na samochodzie. Zesta» wy łat umieszczono na motorowerach lub samochodach. Uzyskano wydajność około 3 km niwelacji na godzinę oraz dokładności wystarczające w niwelacji precyzyjnej II klasy. Amortyzacja kosztów zainwestowanych w wyposażenie (trzy samochody i urządzenia dodatkowe) następuje już po pomierzeniu 1500—2500 km ciągów linii niwelacyjnych II klasy.

UKD 528.022.3.061.2

ZĄBEK J. — Wpływ refrakcji różnicowej (przyziemnej) 
na pomiar odległości tachymctrami jednoobrazowymi. Prze
gląd Geodezyjny nr 8/1968Sadania przeprowadzone przez autora wykazują, że ∣w warstwach przyziemnych wpływ refrakcji różnicowej na odczytane na łacie wielkości ma znak ujemny. Przy celowych przebiegających na wysokości 0,5 m nad terenem, błąd odczytu na łacie dolnej kreski wynosi przeciętnie 1 mm, na wysokości 1,0 m wynosi 0,4 mm, a na wysokości 1,5 m praktycznie zanika. Obserwacje należy prowadzić przy celowych przebiegających na wysokości 1,5 m nad terenem, gdyż wówczas następuje minimum łącznych wpływów refrakcji i wychylenia łaty od pionu.

UKD 528.063.4

BROMOWICZ Wł. — Obliczenie objętości metodą ścisłą ze 
współrzędnych prostokątnych. Przegląd Geodezyjny nr 
8/1968 r.Autor podaje ogólny wzór na obliczenie ze współrzędnych objętości brył o dowolnym kształcie. Wymaga to uprzedniego podziału POtyierzchni bryły na sieć trójkątów. Proponowana metoda obliczeń zapewnia dużą dokładność i umożliwia wykorzystanie pomiarów tachymetrycznych. Możliwa jest automatyzacja obliczeń na elektronicznych maszynach liczących.

UKD 528.063.3:528.061

BARAN W. — O wyrównaniu powierzchni działek do po
wierzchni kompleksu. Przegląd Geodezyjny nr 8/1968Autor przeprowadza rozwiązania dotyczące wyrównania powierzchni działek do powierzchni kompleksu. Błąd średni powierzchni działek jest funkcją nie tylko ich wielkości, lecz również kształtu. Wyprowadzone są wzory na obliczenie wyrównanych wartości powierzchni działek o różnym stopniu ich wydłużenia.
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Mgr inż, ZDZISŁAW BARTOSZEWSKI UKD 912:631.4<

Stan piać nad mapami glebowo-rolniczymi

Sporządzanie map glebowo-rolniczych zostało rozpoczęte 
w lPolsce na szeroką skalę z początkiem roku 1965, na pod
stawie zarządzenia nr 115 Ministra Rolnictwa z dnia 28 Iipca 
1964 r. w sprawie organizacji prac gleboznawczo- i rolniczo- 
-kartograficznych. Podstawy teoretyczne i technologia spo
rządzania map glebowo-rolniczych zostały uprzednio rozpra
cowane przez Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa 
oraz Ministerstwo Rolnictwa. Natomiast mapy wykonują 
wojewódzkie biura geodezji i urządzeń rolnych, w których 
zostały utworzone pracownie, a w rok później działy karto
grafii gleb.

Wykonywane są mapy glebowo-rolnicze w skali 1:5000 
dla poszczególnych obrębów ewidencyjnych, którymi z za
sady są wsie, oraz pierworysy map glebowo-rolniczych w 
skali średniej dla poszczególnych powiatów.

Jednocześnie, małym nakładem pracy, sporządzane są 
pierworysy map glebowo-przyrodniczych Srednioskalowych 
również dla poszczególnych powiatów. Do pojedynczych 
map lub ich kompletów dołączane są odpowiednie aneksy 
mające za zadanie dostarczenie użytkownikom map do
datkowych danych cyfrowych i opisowych.

Mapy glebowo-rolnicze zawierają treść o charakterze 
utylitarnym i są przeznaczone głównie dla bezpośrednich 
organizatorów produkcji rolnej (agronomów, kierowników 
produkcji roślinnej w PGR itp.). Rolnicza powierzchnia 
produkcyjna jest na tych mapach podzielona na kompleksy 
rolniczej przydatności gleb, a ponadto jest scharakteryzo
wana przez podanie uproszczonych jednostek glebowych 
w poszczególnych kompleksach. Natomiast mapy glebowo- 
-Przyrodnicze zawierają kontury jednostek glebowych. Są 
one mapami czysto gleboznawczymi, przeznaczonymi przede 
wszystkim dla celów naukowych i badawczych.

Od chwili rozpoczęcia prac nad mapami glebowo-rolni
czymi minęło już ponad 3 lata, możemy więc podsumować 
osiągnięcia tego okresu czasu. Przedstawione zostały one 
w postaci tabelarycznego zestawienia powierzchni, dla któ
rych wykonano podstawowe prace kartograficzno-glebo- 
znawcze w poszczególnych województwach i w całym kra
ju, według stanu na dzień 31.III.1968 r.

Analizując osiągnięcia w zakresie sporządzania map gle
bowo-rolniczych, należy brać pod uwagę powierzchnię, dla 
której mapy przekazano służbie rolnej oraz rozpiętość ro
bót rozpoczętych.

Jak wynika z tablicy, największe osiągnięcia ilościowe 
w zakresie wykonania map glebowo-rolniczych w skali 
1 :5000 ma województwo poznańskie. Do końca ubiegłego 
roku rozpoczęto tam prace na powierzchni 639 tys. ha, 
a przekazano służbie rolnej map z aneksami na powierzch
nię 343 tys. ha. Stanowi to około 54% powierzchni prac 
rozpoczętych, a więc rozpiętość prac jest stosunkowo nie
duża. Na terenie województwa poznańskiego będą wyko
nane mapy glebowo-rolnicze dla powierzchni około 2037 
tys. ha _  tyle gruntów tam sklasyfikowano. Dotychczas 

więc przekazano mapy glebowo-rolnicze dla 17% po
wierzchni Przewidaianej do skartowania.

Również poważne osiągnięcia mają województwa: bia
łostockie, lubelskie, olsztyńskie, bydgoskie, gdańskie, wroc
ławskie i łódzkie.

Najmniejsze osiągnięcia w sporządzaniu map glebowo
-rolniczych ma województwo kieleckie. Dla usprawiedli
wienia takiego stanu należy jednak przypomnieć, że jesz
cze niedawno w tym województwie były największe za
ległości w wykonaniu gleboznawczej klasyfikacji gruntów, 
a pomimo to klasyfikacja została w terminie zakończona. 
W tym czasie niemal cała wojewódzka kadra gleboznaw
ców pracowała przy klasyfikacji. Należy się spodziewać, 
że stan prac w województwie kieleckim od roku bieżące
go radykalnie się zmieni. Jeszcze dotychczas nie ma właś
ciwego tempa prac w województwach: koszalińskim, kra
kowskim, rzeszowskim i szczecińskim.

Ogółem w całej Polsce do końca ubiegłego roku rozpo
częto prace kartograficzno-gleboznawcze na powierzchni 
ok. 6 min ha, natomiast przekazano służbie rolnej mapy 
glebowo-rolnicze w skali 1 :5000 dla powierzchni około 
2 min ha.

Tablica 1

Lp. Wojewódz
two

Mapy glebowo-rolnicze w skali 
1 : 5000 w tys. ha

Pierworysy map 
ś Tednioskalowych 

powiatowych 
w tys. ha

rozpoczęto 
pracę

skompleto
wano ope

ratów

przekazano 
służbie 
rolnej

glebo wo-rol
nicze

glebowo- 
p rzvrodni- 

c*e

1 Białystok 616 328 318 236 245
2 Bydgoszcz 438 169 113 295 228
3 Gdańsk 272 142 111 121 121
4 Katowice 203 66 66 66
5 Kielce 74 2 3 9
6 Kraków 357 92 42 81 _
7 Koszalin 187 101 60 81 81
8 Lublin 340 237 140 243 195
9 Łódź 471 174 173 220 126

10 Olsztyn 454 207 152 277 108
11 Opole 295 82 81 85 80
12 Poznań 639 343 343 263 166
13 Rzeszów 209 81 78 95 89
14 Szczecin 244 71 49 152 77
15 Warszawa 402 91 91 127 82
16 Wrocław 525 144 123 212 146
17 Zielona Gó

ra 266 89 56 95 41

Ogółem: 5992 2419 1996 2652 1794

W Polsce sklasyfikowano ogółem ok. 23 500 tys. ha grun
tów. Dla całej tej powierzchni mają być sporządzone ma
py glebowo-rolnicze. Rozpoczęto więc prace na 26% po-



wierzchni, a całkowicie wykonano mapy dla 8,5% po
wierzchni.

Przekazane służbie rolnej mapy glebowo-rolnicze obej
mują 21 całych powiatów. Są to:
— w woj. białostockim — powiaty Sejny i Suwałki,
— » bydgoskim — powiat Włocławek,
— fi gdańskim — powiaty Malbork i Sztum,
— H katowickim — powiat Kłobuck,
— ii koszalińskim — „ Kołobrzeg,
— ii krakowskim — „ Proszowice,
— Í9 lubelskim — „ Parczew,
— ii łódzkim — powiaty Łęczyca i Poddę

bice,
— H opolskim — powiaty Koźle i Racibórz,
— ii poznańskim — powiaty Kościan, Szamo

tuły, Środa, Śrem i Gostyń,
— H warszawskim — powiat Garwolin,
— ii wrocławskim — „ Sroda Śląska,
— ii zielonogórskim — „ Głogów.

Poza tym w dalszych 7 powiatach mapy przekazano dla 
części tych powiatów.

Mapy glebowo-rolnicze w skali 1 :5000 wraz z aneksami 
będą stanowiły podstawowy materiał informacyjny o gle
bach i ich przydatności dla gromadzkiej i powiatowej służ
by rolnej. 2,godnie z rozdzielnikiem mapę Każdej wsi otrzy
mują:

— prezydium gromadzkiej rady narodowej (2 egzem
plarze), w tym jeden dla agronoma gromadzkiego, a dru
gi — do użytku pozostałych pracowników prezydium (w 
tym również dla celów związanych z kontraktacją),

— referat produkcji roślinnej prezydium PRN, powia
towe biuro geodezji i urządzeń rolnych i wojewódzka sta
cja chemiczno-rolnicza po jednym egzemplarzu.

Jeśli na danym terenie znajduje się powiatowe lub spół
dzielcze Wielkotowarowe gospodarstwo rolne, to również 
ono otrzymuje mapę glebowo-rolniczą, jak i nadrzędna 
jednostka organizacyjna tego przedsiębiorstwa.

Poza tym mapę giebowo-rolnicją w skali 1 :5000 wraz 
z aneksem może otrzymać każda zainteresowana jednostka 
organizacyjna rolnictwa lub spoza rolnictwa.

Pierworysy map glebowo-roiniczych i glebowo-przyrod- 
niczych średnioskalowych wykonywane są na podstawie 
pierworysów map w skali 1 :5000 drogą generalizacji treści 
poszczególnych map. Aby można było sporządzić pierwo- 
rys w tej skali, musi najpierw być wykonany pierworys 
w skali 1 :5000. Dlatego też powierzchnia, dla której spo
rządzono mapy średnioskalowe jest mniejsza od powierzch
ni map w skali 1 :5000. Największe powierzchnie map gle- 
bowo-rolniczych średnioskalowych sporządzono w woje
wództwach: bydgoskim, poznańskim, lubelskim, białostoc
kim i olsztyńskim.

Analizując wyniki prac widzimy, że map glebowo-przy- 
Todniczych średnioskalowych wykonano mniej niż map 
glebowo-roiniczych w tej samej skali. Dzieje się tak m. in. 
dlatego, że już uprzednio, w ramach pracowni IUNG wy
konano ponad 4 min ha średnioskalowych map glebowych. 
Dla tych terenów w chwili obecnej map glebowo-przyrod- 
niczych — jako niewiele różniących się od map glebo
wych — nie sporządza się.

Omawiając osiągnięcia w zakresie sporządzania map gle
bowo-roiniczych, należy wspomnieć również o innych osiąg
nięciach związanych z całą akcją kartograficzno-gleboznaw- 
czą.

Do nich należy zaliczyć szereg prac naukowych i badaw
czych, które wykonano, lub które są wykonywane w opar
ciu o dokumentację gleboznawczą, zbieraną w czasie wy
konywania prac kartograficzno-gleboznawczych, lub w 
oparciu i z wykorzystaniem gotowych już map glebowo- 
-rolniczych. Dla przykładu przytoczę tu badania efektyw
ności melioracji rolnych, zapoczątkowane w roku ubieg
łym, które wykonywane będą w oparciu o mapę klasyfi
kacyjną i mapę glebowo-rolniczą w skali 1 : 5000.

Z jednostek organizacyjnych rolnictwa i nie tylko rol
nictwa, którym mapy glebowo-rolnicze zostały udostępnio
ne, słyszy się niekiedy pytanie — dlaczego tak mało map 
glebowo-roiniczych dotychczas opracowano. Należy stwier
dzić, że dotychczasowy stan ilościowy map glebowo-roini
czych w obydwu skalach rzeczywiście nie jest zadowala
jący. Dążeniem naszym jest jak najszybsze dostarczenie 
map glebowo-roiniczych dla całego kraju. Jednakże nasze 
możliwości wykonawcze są ograniczone z wielu przyczyn.

Najważniejsza z nich — to brak odpowiedniej, doświad
czonej kadry wykonawców. Óuża ilość gleboznawców była 

do ubiegłego roku zatrudniona przy zakończeniu glebo
znawczej klasyfikacji gruntów. Dopiero obecnie rozpoczęli 
oni pracę w kartografii gleb. W tym celu 83 byłych klasy
fikatorów przeszkolono kameralnie w maju br.

w niektórych województwach ilość gleboznawców jest 
duża, natomiast brak jest do prac nad mapami glebowo- 
-rolniczymi kreślarzy i obliczeniowców, gdyż oni wykonu
ją jeszcze prace związane z zakładaniem ewidencji grun
tów. Tak było dotychczas na przykład w WBGiUR w Kra
kowie, gdzie przesuwano gleooznawców do innych zajęć, 
aby nie zwiększać i tak juz dużej rozpiętości prac.

Duża ilość osób, przeszkolonych na kursach klasyfikacyj
nych, z wieloletnią praktyką w gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów, po zakończeniu tej klasyfikacji „wykruszyła 
się” — przechodząc na Intratniejsze stanowiska, często kie
rownicze, w innych zakładach pracy. Z chwilą osiągnięcia 
dojrzałego wieku i zwiększenia się obowiązków rodzin
nych, praca terenowa staje się dość uciążliwa.

Jest zapewne objawem normalnym, że klasyfikatorzy 
pracujący ciężko w terenie, ale zarabiający dość dużo w 
Zakordowanych pracach terenowych, przechodząc na stałe 
uposażenie, starają się o wygodniejsze posady kierownicze 
lub inspektorskie, a takich w kartografii gleb nie dla 
wszystkich wystarcza.

„Wykruszająca się” stara kadra uzupełniana jest nowy
mi młodymi pracownikami, absolwentami wyższych uczel
ni. Jednakże zatrudnianie inżynierów rolników jest ogra
niczone — potrzebni są oni w produkcji rolnej. Dlatego 
też w większej niż dawniej ilości zatrudniani są absolwen
ci wydziałów geografii uniwersytetów. Chętnie widziani są 
tu również geodeci urządzeniowcy. Musimy się jednak li
czyć z tym, że sami geografowie i geodeci map glebowo- 
-rolniczych dobrze nie zrobią. Konieczni są tu inżynierowie 
rolnicy. W roku bieżącym przeszkolono 15 nowo przyjętych 
redaktorów terenowych.

Powiększenie kadry wykonawców to jeden ze sposo
bów — nie najszczęśliwszy — zwiększenia ilości wykona
nia map. Drugi sposób to zwiększenie wydajności pracy. 
Uzyskuje się to drogą stałego zwiększania kwalifikacji re
daktorów terenowych i technicznych. W tym celu perma
nentnie prowadzone są doszkalania, a w terenie udzielane 
są instruktaże przez pracowników IUNG, konsultantów 
naukowych i inspektorów z Ministerstwa Rolnictwa.

Uzyskuje się również zwiększenie wydajności pracy przez 
równoczesne wprowadzenie większej niż dotychczas mecha
nizacji.

W pracach kameralnych zwiększenie wydajności uzysku
je się przez wprowadzenie nowych technologii eliminują
cych poważną część pracy ręcznej, a więc szersze stoso
wanie techniki fotograficznej, grawiury, druku itp. Wy
maga to jednak dużych inwestycji i nie zawsze jest możli
we chociażby dlatego, że większość potrzebnej aparatury 
jest produkowana wyłącznie za granicą.

Najtańszą jednak inwestycją jest dobra organizacja pra
cy, a na tym polu jest jeszcze · dużo do zrobienia. Doty
czy to zarówno odpowiedniej organizacji działu, dobranej 
do specyfiki pracy biura, ilości pracowników w poszcze
gólnych pracowniach itp., jak również dobrej organizacji 
pracy terenowej i kameralnej. Dotyczy to również odpo
wiednich rzeczowych i jednoznacznych instrukcji i wytycz
nych, co leży w gestii Instytutu Uprawy, Nawożenia i Gle
boznawstwa oraz Ministerstwa Rolnictwa.

Wysiłki służby gleboznawczej resortu rolnictwa zmierza
ją do zwiększenia wszystkimi wymienionymi drogami ilości 
wykonanych prac i ilości map przekazanych rolnictwu.

Wszystko wskazuje na to, że dotychczasowe, dość po
wolne, tempo prac w tej dziedzinie, już w roku bieżącym 
jak i w następnych latach zostanie znacznie przyśpieszone.

Mapy glebowo-rolnicze w zasadzie sporządzane są dla 
całych powiatów, według z góry ustalonych planów. Jed
nakże w niektórych przypadkach Ministerstwo Rolnictwa 
wyraża zgodę, a nawet zaleca odstępstwa od tej zasady na 
życzenie zainteresowanych jednostek gospodarczych. Miało 
to miejsce dla przykładu w województwie białostockim, 
gdzie zażądano mapy glebowo-rolniczej terenów, przez któ
re przepływa rzeka Biebrza.

Wiązało się to z opracowywaniem projektów zagospoda
rowania tych terenów. Również na życzenie, w pierwszej 
kolejności wykonywane są mapy glebowo-rolnicze dla ma
jątków szkół rolniczych, gospodarstw nasiennych, do
świadczalnych, jak również dla terenów objętych scale
niem oraz dla Państwowych Gospodarstw Rolnych obję
tych pracami urządzeniowo-rolnymi.
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Mgr inż. DANUTA BŁASZCZYK UKD 528.46:626.8

Prace geodezyjno-urządzeniowe związane z rekultywacją terenów rolnych
Olbrzymi rozwój górnictwa, przemysłu, komunikacji, 

elektrytikacji ιtp. powoduje stałe i systematyczne zmniej
szanie się terenów rolnycń i leśnych na skutek zajmowa
nia olbrzymich terenów, często o glebach dobrych i bardzo 
dobrych na cele przemysłowe (na przykład Nowa Huta koło 
Krakowa, Petrochemia koło Płocha itd.); stwarza to sy
tuację, w której szczególnie istotny staje się, obok ochrony 
użytków rolnych, również problem właściwego zagospoda
rowania nieużytków zarówno naturalnych, jak i poprze
mysłowych. Jest to problem pierwszorzędnej wagi dla ca
łej gospodarki narodowej. Według Rocznika Statystycznego 
z 1966 roku, na jednego mieszkańca Polski przypadało: 
w roku 1946 — 0,85 ha użytków rolnych, a w 1965 roku — 
wielkość ta zmalała do 0,63 ha. W okresie więc 20 lat po
wierzchnia ta zmniejszyła się aż o 26u∕o.

Zjawisko to wywołane jest ciągłym wzrostem liczby 
mieszkańców, przy równoczesnym zmniejszeniu się ilości 
gruntów uprawnych w związku z rozwojem przemysłu.

Jednym z zadań postawionych przez IX Plenum KC 
PZPR jest przyśpieszenie wzrostu produkcji zbóż w celu 
stopniowego wyeliminowania ich importu. Obok zwiększe
nia zaopatrzenia rolnictwa w środki produkcji, rozwijania 
i usprawniania usług produkcyjnych dla rolnictwa, zabez
pieczania kadr i podniesienia wiedzy zawodowej pracowni
ków niemały wpływ na rozwiązanie tego problemu będzie 
miało właściwe zagospodarowanie terenów stanowiących —- 
z punktu widzenia rolniczego — nieużytki. Genetycznie 
można je podzielić na cztery grupy:

1) nieużytki powstałe w wyniku eksploatacji złóż na 
skalę przemysłową,

2) nieużytki powstałe na skutek eksploatacji surowców 
naturalnych przez indywidualnych rolników (glinianki, 
piaskownie, żwirownie itp.,

3) nieużytki po eksploatacji torfu zarówno na skalę 
przemysłową, jak i dlą potrzeb lokalnych,

4) nieużytki w postaci skarp, wydm piaszczystych, ma
łych i płytkich zagłębień zalanych wodą itp.

Biorąc pod uwagę eksploatację przedwojenną, między
wojenną i powojenną, ogólną powierzchnię zajętą przez 
nieużytki pogórnicze i poprzemysłowe, powstałe w wyni
ku tej eksploatacji, określić można na około 50 000 ha.

O ile eksploatacja odkrywkowa złóż datuje się od XVI w., 
o tyle zagadnienie rekultywacji jest dziedziną młodą, a mi
mo to w ostatnim czasie zrobiono już bardzo dużo na tym 
odcinku. Obok specjalistów różnych branż przemysłowych, 
włączono również do tych prac, i to w szerokim zakresie, 
specjalistów poszczególnych służ rolnych, stawiając przed 
nimi szereg poważnych zadań.

Problem nieużytków poprzemysłowych stał się przedmio
tem zainteresowań szeregu resortów, w tym także rolnic
twa. Ich rekultywacją (jak wynika z obowiązujących prze
pisów uchwały Rady Ministrów nr 301 z 6 września 
1966 r. — w sprawie rekultywacji i zagospodarowania 
gruntów przekształconych w związku z poszukiwaniem 
i eksploatacją kopalin) zajmuje się jednostka prowadząca 
na danym terenie eksploatację lub badania z nią związane.

Przez rekultywację w świetle tejże uchwały rezumie się 
przywrócenie gruntom, przekształconym na skutek robót 
geologicznych oraz związanych z wydobywaniem kopalin 
(z wyjątkiem torfu), jak również budową i rozbudową za
kładów eksploatujących te kopaliny, zdolności produkcyj
nej lub wartości użytkowej przez wykonanie właściwych 
zabiegów technicznych i biologicznych ograniczających nie
korzystne przekształcenie gruntów do nieuniknionych roz
miarów, jak również prace związane z zapobieganiem i usu
waniem szkód górniczych, występujących w glebach poło
żonych poza terenami bezpośrednio eksploatowanymi przez 
górnictwo.

Rekultywacja może być wykonywana w celu zagospoda
rowania:

a) rolnego,
b) leśnego,
c) wodnego,

d) komunalnego,
e) innego.
Przez zagospodarowanie rozumie się wykonanie zabie

gów zapewniających odpowiednie wykorzystanie zrekulty
wowanych gruntów dla potrzeb gospodarki rolnej, leśnej, 
wodnej, komunalnej lub innej. Rozróżniamy tu dwie fazy;

a) rażę Zagospoaarowama przedplonowego, obejmującą 
w zależności oa kierunku Zagospoaarowania —■ realizację 
Ploaozmianu reκuitywacyjnego, zaɑrzewɪeme lub zalesie
nie, wzgięanie przeprowadzenie Odpowiednicn prac nyaro- 
tecnnicznych związanych z utworzeniem zbιormκa wodne
go lub też wykonanie zabiegów umożliwiających wyko
rzystanie terenu dla celów gospodarki Komunalnej;

b) fazę zagospodarowania docelowego, obejmującą ze
spól czynności zmierzających ao właściwego wykorzysta
nia gruntów zagospodarowanych przedplonowo, jak na 
przykład przebudowa drzewostanów, ostateczne ukształto
wanie gruntu stosownie do potrzeo gospodarki wodnej i ko
munalnej, itp.

Zagospodarowaniem terenów rekultywowanych zajmuje 
się przyszły użytkownik terenu. Zasadniczym kierunkiem 
zagospodarowania terenów przekształconych powinno byc 
przeznaczenie ich pod uprawę połową lub leśną. Najwięk
sze wymagania poa względem właściwości podłoża, ukształ
towania i stosunków wodnych stawiane są wówczas, gdy 
chodzi o rekultywację i zagospodarowanie rolne.

Z referatu prof. Tadeusza Skawiny, wygłoszonego na II 
Krajowym Zjeżdzie Górnictwa Odkrywkowego, wynikało, 
że powierzchnia poprzemysłowych terenów bezglebowych, 
które w najbliższych 10 latach będą wymagały rekultywa
cji> wynosi około 30 000 ha bardzo uciążliwych dla otocze
nia zwałów, hałd, wyrobisk. Ponadto wpływami pośrednimi 
przemysłu zostało już uszkodzonych lub znajduje się w 
dużym lub średnim stopniu zagrożenia około 1 320 000 ha 
gleb rolnych i leśnych, w tym:

a) wpływami poeksploatacyjnych deformacji powierzchni 
zagrożony jest obszar wynoszący około 100 000 ha,

b) wpływami obniżenia lub zaniku wód gruntowych — 
około 220 000 ha,

c) wpływami emisji poprzemysłowych zanieczyszczeń po
wietrza — około 1 000 000 ha.

Z kolei, ze sprawozdania dotyczącego realizacji uchwa
ły nr 256/61 KERM na dzień 1.I..1967 r., w sprawie tere
nów przeznaczonych pod eksploatację odkrywkową piasku 
podsadzkowego w latach 1961—1970 wynika, iż przeznaczo
no na ten cel w wymienionym okresie 3436 ha. Z wyek
sploatowanych terenów zagospodarowano przez:

— rekultywację rolną 9 ha
— rekultywację leśną 1038 ha
— rekultywację wodną 791 ha
— zadrzewienie terenów w gestii rad narodo

wych i kopalń 241 ha

razem 2079 ha
Oddzielną grupę stanowią nieużytki powstałe na skutek 

eksploatacji chłopskiej, wykazane w ewidencji gruntów w 
grupie VI. Powierzchnia ich według zestawienia na dzień 
31.XII.1967 r. wynosi 225 258 ha. Są to niewielkie obsza
ry, często rozsiane po całym kraju, a mimo to niejedno
krotnie nastręczające wiele trudności. Odczuwa się brak 
planu, który by określał zapotrzebowanie na dany suro
wiec oraz wyznaczał najwłaściwsze miejsce jego wydoby
cia. Problem rekultywacji i zagospodarowania nie jest tu 
rozwiązany. Brak jest również przepisów określających 
obowiązki użytkowników (dzierżawców), eksploatujących 
grunt prywatnych właścicieli. Tereny wyeksploatowane 
najczęściej straszą swoim widokiem. Sytuację tę popra
wiłby fakt nałożenia obowiązku rekultywacji na użytkow
nika terenu, przy wyrażeniu zgody na zmianę sposobu 
użytkowania terenu (na przykład kluazula — przy wyra
żaniu zgody na zmianę sposobu użytkowania, zobowiązu
jąca zainteresowane strony do rekultywacji i zagospoda
rowania).
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Inna grupa nieużytków to skarpy, wydmy piaszczyste, 
tereny ulegające ciągłej erozji wodnej i wietrznej itp. Naj- 
izęściej me są one Wyazielone i naiezycie zabezpieczone, 
przez co psują strukturę gruntów przyległych. Wydzielenie 
tych miejsc i właściwe zabezpieczenie ina przykład obuao- 
ɪva skarp, zakładanie pasów Wiatrochronnych, piodozmia- 
nów Przeciwerozyjnychj ograniczałoby powiększanie się tej 
grupy nieużytków. W warunkach klimatycznych Polski 
aziała przede wszystkim erozja wodna, powodując wypłu
kiwanie cząstek glebowych i wynoszenie ich ze zboczy tere
nów falistych i górskich, powstawanie żłobin, rynien i wą
wozów. Najbardziej podatne na rozmywanie są lessy i rę
dziny; w związku z tym największe straty gospodarcze po
noszone przez rolnictwo wskutek erozji zachodzą nie na 
terenach górzystych, a na falistych wyżynach Polski (na 
przykład na terenie podgórskim w jednym tylko zbiorniku 
wodnym w Rożnowie zatrzymuje się średnio rocznie po
nad 1 milion ton materiału). Ogólny obszar zagrożony 
erozją wynosi u nas, według Renigera, około 5 milionów 
ha, w tym 3 miliony ha pól uprawnych.

Pierwszoplanowym zadaniem służby rolnej, a w szcze
gólności geodezyjno-urządzeniowej jest ustalenie lokaliza
cji nieużytków wszelkiego pochodzenia na terenie całego 
kraju oraz zarejestrowanie ich. Pomocna przy tych pra
cach będzie założona już ewidencja gruntów. Rejestracja 
powinna odpowiadać wymaganiom określonym w uchwale 
Rady Ministrów nr 301 z 6.IX.1966 r. — w sprawie rekul
tywacji i zagospodarowania gruntów, przekształconych w 
związku z poszukiwaniem i eksploatacją kopalin, a miano
wicie powinna obejmować:

a) tereny przewidziane do eksploatacji kopalin w pla
nach gospodarczych,

b) tereny objęte bieżącą eksploatacją kopalin,
c) tereny, na których eksploatacja kopaliny została za

kończona przed dniem wejścia w życie uchwały,
d) tereny, na których prowadzone są roboty geologicz

ne, mogące spowodować przekształcenie tych gruntów.
Założeniem rejestru według podanych wyżej zasad po

winny się zająć wojewódzkie biura geodezji i urządzeń 
rolnych przy prezydiach WRN, a w szczególności działy 
ewidencji gruntów.

Niezbędnym uzupełnieniem założonego rejestru powinna 
się stać mapa województwa w skali 1 :100 000, na której 
zaznaczone są różnymi kolorami wyżej wymienione po
zycje.

Jednostki planujące lub prowadzące eksploatację kopa
lin mają obowiązek dostarczenia organom d.s. rolnictwa 
i leśnictwa prezydiów WRN, na bieżąco, potrzebnych da
nych do założenia tych rejestrów.' Również Wyższy Urząd 
Górniczy ma udzielać wszelkich niezbędnych do tego in
formacji, zawartych w rejestrze obszarów górniczych.

Drugim z kolei zadaniem powinno być ustalenie rodza
ju nieużytków (na przykład poprzemysłowy, żwirowy, pias
kowy itp.). Ustalenie rodzaju nieużytków wpływa w du
żej mierze na wybór kierunku zagospodarowania.

Kolejnym etapem prac będzie ustalenie możliwości re
kultywacji i zagospodarowania. O kierunku rekultywacji, 
stopniu jej trudności oraz o kierunku zagospodarowania 
decyduje cały szereg czynników, z których najważniejsze 
to:

a) charakter podłoża stanowiącego skałę macierzystą 
dla mających powstać gleb,

b) ukształtowanie terenu poeksploatacyjnego,
c) stosunki wodne.

Obowiązek rekultywacji spoczywa na przedsiębiorstwie, 
które prowadziło lub prowadzi eksploatację. Przebiegać 
ona powinna zgodnie z dokumentacją, którą opracowuje 
się już w fazie projektowania kopalni. Dokumentacja ta 
powinna być zaakceptowana przez organa rolne prezydium 
WRN.

W przypadku rozbieżności stanowisk pomiędzy jednost
ką przedkładającą dokumentację a organami rolnymi 
PWRN, ostatecznie rozstrzyga prezydium wojewódzkiej ra
dy narodowej.

Następny etap — to ustalenie właściwego sposobu rekul
tywacji i kierunku zagospodarowania. Właściwy wybór 
uzależniony jest od geologicznych i hydrogeologicznych 
wyników badań podłoża i warstwy rekultywowanej, a tak
że od warunków przyrodniczych, ekonomicznych, technicz
nych i społecznych. Ustalenia kierunku rekultywacji do
konuje zespół specjalistów, w którym powinien brać udział 
przedstawiciel służby rolnej. Jednostka prowadząca eksplo
atację zajmuje się przeprowadzeniem rekultywacji i jest 
odpowiedzialna za jej właściwe wykonanie.

Ustaleniem kierunku zagospodarowania zajmują się pre
zydia WRN, w szczególności organa do spraw rolnych 
i leśnych prezydiów WRN, które przedstawiają wnioski do
tyczące wyboru kierunku zagospodarowania na prezydium 
WRN. Wnioski te powinny uwzględniać decyzje zawarte 
w planach regionalnych i miejscowych planach zagospo
darowania przestrzennego, strukturę użytków rolnych 
i leśnych sąsiednich terenów, miejscową lesistość, potrzeby 
zdrowotno kulturalne itp. Kierunek zagospodarowania za
twierdza prezydium WRN. Przy ustalaniu kierunku zago
spodarowania powinno się przyjąć w miarę możliwości na
stępującą kolejność:

a) grunty orne.
b) sady i plantacje,
c) użytki zielone,
d) lasy,
e) gospodarka rybna,

a dopiero w następującej kolejności wszelkiego rodzaju 
tereny rekreacyjne, zielone itd.

Do ostatniego etapu prac należy przejęcie zrekultywo
wanego terenu i przekazanie go jednostce powołanej a>. 
zagospodarowania. Jeżeli przeprowadzono rekultywację pod 
zagospodarowanie rolne, leśne lub rybne, w skład powo
łanej komisji wchodzą przedstawiciele służby rolnej i leś
nej prezydium WRN, która orzeka o prawidłowości doko
nania zabiegów rekultywacyjnych oraz przekazuje danv 
teren do zagospodarowania zgodnie z ustalonym kierun
kiem.

Na podstawie powyższych rozważań nasuwają się m. in. 
następujące spostrzeżenia i wnioski:

1) zachodzi konieczność dalszego ograniczenia rabunko
wej eksploatacji gruntów przez rolników indywidualnych-

2) w przypadku zezwolenia na eksploatację prowadzona 
na gruntach prywatnych gospodarstw, zachodzi koniecz
ność zobowiązania zainteresowanych stron do właściwe> 
rekultywacji i -zagospodarowania wyeksploatowanych grun
tów.

3) należy zaprowadzić inwentaryzację nieużytków na te
renie całego kraju,

4) obszary nieużytków i ich charakter powinny być za
rejestrowane w aneksach do map glebowo-rolniczych i za
znaczone na mapach.

„Ustawy o komasacji, o rentach dla rolników przekazujących swe gospodarstwa państwu 
oraz o przymusowym wykupie gospodarstw słabych — powinny służyć racjonalnemu wyko
rzystaniu każdego hektara ziemi, która jest ogólnonarodowym dobrem. Prace scaleniowe — 
drogą likwidacji szachownicy gruntów w gospodarstwach chłopskich i uspołecznionych oraz 
na drodze przejmowania w trwałe zagospodarowanie przez PGR, spółdzielnie produkcyjne, 
a także przez kółka rolnicze oraz indywidualnych rolników ziemi niedostatecznie wykorzy
stanej przez dotychczasowych uczestników — wyzwolą nowe rezerwy produkcyjne.”

Z Tez Komitetu Centralnego PZPR na V Zjazd Partii
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Możliwość wykorzystania materiałów fotogrametrycznych do opracowań geodezyjnych 
dla terenów miast

Część I

I. Wstęp. Przewidywania w zakresie wzrostu ludności 
świata pozwalają na stwierdzenie, że w ciągu najbliższych 
35 lat ludność wzrośnie dwukrotnie. Obok zmian ilościo
wych szybko zmienia się już obecnie stosunek ludności za
mieszkałej w miastach i na wsi. Jeśli uświadomimy sobie, 
że w roku 1860 zaledwie 33o∕o ludności świata żyło w mieś
cie i że według przewidywań, w roku 1975, liczba ta wzroś
nie do 750∕α, to zrozumiały będzie duży nacisk na rozwój 
techniki, która w głównej mierze decyduje o warunkach 
bytowych społeczeństwa. Już dzisiaj konstruktorzy bu
dowlani wychodzą z coraz śmielszymi koncepcjami uprze
mysłowienia budownictwa mieszkaniowego, inżynier lądo- 
wiec staje przed trudnym zadaniem rozwiązania spraw ko
munikacji w miastach milionowych, przed trudnym proble
mem stoi również inżynier geodeta — pionier wszelkich 
poczynań inwestycyjnych. Podobnie jak w innych dziedzi
nach techniki wymagany jest od nas pośpiech — tempo 
prac geodezyjnych dyktowane jest przez dynamikę rozwo
ju ośrodków przemysłowych i miejskich, przez tempo zmia
ny warunków bytowych na wsi. I trzeba zgodzić się z opi
nią, że na szeroką skalę stosowane dotychczas klasyczne 
metody pomiarów geodezyjnych, nie zawsze sprostają za
daniom, jak nie do pomyślenia jest całkowite zaspokoje
nie potrzeb mieszkaniowych wyłącznie na drodze budow
nictwa tradycyjnego.

Stoimy więc przed koniecznością rozwijania i ulepszania 
istniejących już metod opracowań geodezyjnych, zmuszani 
jesteśmy do poszukiwań nowych metod.

W ostatnich latach zarysowuje się wyraźnie rozwój me
tod fotogrametrycznych i zakres ich wykorzystania przy 
różnych pracach geodezyjnych. Znalazły one między inny
mi szerokie zastosowanie przy sporządzaniu podkładów ma
powych w skali 1:1000 i 1:2000 dla potrzeb miejskich 
i inwestycyjnych. Pojawiają się opinie, że opracowania te 
zarówno ze względu na jakość podkładu mapowego, jak 
i na korzyści ekonomiczne, charakteryzują się lepszymi pa
rametrami od opracowań metodami klasycznymi. Można 
więc stwierdzić, że w krajach o przodującej technice, opra
cowanie map w dużych skalach metodami fotogrametrycz
nymi staje się powszechne i ta droga postępowania uznana 
została jako jedynie słuszna.

W ostatnim czasie, w literaturze zagranicznej, znaleźć 
można coraz częściej wypowiadane opinie o celowości sze
rokiego stosowania metod numerycznych i analitycznych 
fotogrametrii. Opinie te opierają się na twierdzeniu, że 
bogactwo informacji zawartych na zdjęciu lotniczym wy
korzystywane jest w znikomym procencie, bo z reguły do 
przedstawienia sytuacji i rzeźby. Coraz częściej zdjęcie lot
nicze i metody fotogrametryczne w połączeniu z cyfrowy
mi maszynami elektronowymi przeciwstawiane są technice 
bezpośredniego pomiaru osnów geodezyjnych — również 
w terenie gęsto zabudowanym.

Zarysowują się dwa kierunki wykorzystania materiałów 
fotogrametrycznych :

— jeden — sprawdzony i szeroko stosowany — to opra
cowania mapowe w dużych skalach (1 : 1000 i 1 : 2000) oraz

— drugi, o którym coraz częściej się mówi i który znaj
duje coraz więcej pozytywnych opinii i praktycznych za
stosowań, to wykorzystanie metod numerycznych i anali
tycznych fotogrametrii do konstruowania osnów geodezyj
nych.

Mając na względzie poważne korzyści techniczno-ekono
miczne wynikające z szerokiego wykorzystania materiałów 
fotogrametrycznych, celowe jest przeprowadzenie chociażby 
ogólnej analizy w tym zakresie w odniesieniu do naszych 
warunków krajowych. Analiza ta przeprowadzona zostanie 
pod kątem widzenia niezbędnych potrzeb gospodarczych, 
w oparciu o praktykę geodezyjną, stosowaną za granicą. 
Jedynie w tym ujęciu opracowane wnioski mogą mieć cha
rakter obiektywny.

Rozważania poniższe ograniczymy do zagadnień geode
zyjnych, pozostawiając sprawę metod i technologię opra
cowań fotogrametrycznych specjalistom z tego zakresu.

II. Potrzeby miejskie w zakresie opracowań geodezyjnych
A. Opracowania mapowe

Powszechnie stosowanymi skalami mapy podstawowej, 
opracowywanej dla terenów miejskich, są skale od 1 :1000 
do il : 5000, przy czym skale większe (1 :1000 i 1 :2000) 
służą do zaspokojenia bieżących potrzeb gospodarczych 
miasta, mapy natomiast w skali mniejszej — do celów ur
banistycznych. W dalszych rozważaniach nie będziemy bra
li pod uwagę opracowań w skali 1 : 500 (bądź większych), 
które używane są z reguły dla przedstawienia tras ulic, 
bądź innych celów specjalnych, a jak wynika z dostępnej 
literatury, uzyskiwane są przeważnie przez powiększenie 
odpowiednich map w skalach mniejszych (np. 1 :1000).

Aby sprecyzować potrzeby miast w zakresie opracowań 
mapowych, należy odpowiedzieć przede wszystkim na trzy 
zasadnicze pytania:

1. Do czego służą szczegółowe mapy miast?
2. Jaką powinny mieć treść?
3. Jaką powinny mieć dokładność?
Wprawdzie dwa ostatnie pytania wynikają w pewnym 

stopniu z pierwszego, ale jedynie odpowiedź na wszystkie 
z nich umożliwi ustalenie jednoczesnej opinii w omawia
nej sprawie.

Ad 1. Mapy miejskie wykorzystywane są do następują
cych opracowań:

a) dla ogólnych potrzeb gospodarki miejskiej, jak np. pro
gramowanie i planowanie prac inwestycyjnych (obecnie 
stosuje się mapy w skalach od 1 :1000 do 1 : 5000);

b) jako podkłady ogólnych i szczegółowych planów za
gospodarowania przestrzennego oraz geodezyjnego opraco
wania tych planów (stosowane mapy w skalach 1 :1000, 
1 : 2000 i 1 : 5000);

c) jako podkłady do geodezyjnego opracowania planów 
realizacyjnych budownictwa ogólnego, komunalnego, obiek
tów inżynieryjnych, urządzeń podziemnych itp. (obecnie 
stosowane są mapy w skalach 1 :1000, 1 :300 i 1 :200 
(250) — powiększenie map w skalach mniejszych, bądź nie
kiedy również jako oryginalne opracowania;

g) dla opracowania map ewidencyjnych i klasyfikacyj
nych, map geologicznych i innych o charakterze specjal
nym.

Podany tu w sposób ogólny zakres zastosowań map miej
skich, być może, nie wyczerpuje pełnej listy celów, jakim 
mapy te służą, niemniej nakreślone zostały ramy umożli
wiające udzielenie odpowiedzi na pozostałe pytania.

Ad 2. Obowiązujące przepisy techniczne precyzują, że 
miejska mapa szczegółowa powinna zawierać:

a) szczegóły grupy I — granice administracyjne i nie
ruchomości, ulice, drogi, mosty, tunele, tory tramwajowe, 
bocznice kolejowe, trwałe szczegóły naziemne zagospoda
rowania ulic i placów, budowle, wejścia do budynków, 
znaki geodezyjne itp.;

b) szczegóły grupy II — budowle i urządzenia ziemne, 
parki, trawniki, urządzenia sportowe, drzewa itp.;

c) szczegóły grupy III — kontury użytków gruntowych, 
kontury klasyfikacyjne itp.

Można ogólnie stwierdzić, źe dobrze opracowana mapa 
(wg założeń odpowiednich przepisów) powinna mieć jak 
najbogatszą treść, pod warunkiem zastosowania jej właści
wej czytelności i przejrzystości.

Ad 3. Dokładność mapy bywa często różnie rozumiana. 
DIa jednoznaczności załóżmy, że przez dokładność mapy 
będziemy rozumieli średni błąd odcinka pomiędzy średni
mi punktami sytuacyjnymi. Zrezygnujemy tu z takich cha
rakterystyk, jak średni błąd punktu sytuacyjnego w sto
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sunku do ramek arkusza, czy też w stosunku do siatki 
kwadratów, jako mniej istotnych i nie decydujących w za
sadzie o przydatności opracowania mapowego.

Zwykle bywa tak, że zamawiający opracowanie mapowe 
(a odnosi się to szczególnie do map miejskich) stwierdza, 
że mapa musi być jak najdokładniejsza, bez podania jed
nocześnie czynników, które tej dokładności wymagają, (by
wa również i tak, że zamawiający ocenia dokładność ma
py nie przez jej kartometryczność, ale przez bogactwo 
szczegółów na tej mapie uwidocznionych). W praktyce ge
odezyjnej przyjęło się, że dobrze opracowana mapa po
winna mieć błąd (w rozumieniu podanym wyżej) nie więk
szy od 0,3 mm w skali opracowania.

Wielkość ta nie może być przyjęta bezkrytycznie do dal
szych rozważań, gdyż stwierdzenia w tym zakresie powin
ny być o∣parte na rzeczywistych potrzebach gospodarczych, 
a nie na istniejącym przekonaniu o konieczności najwyż
szej osiągalnej dokładności opracowania.

W celu stworzenia pełnego obrazu w omawianej spra
wie zastanówmy się przez chwilę nad dokładnością map 
miejskich w świetle obowiązujących instrukcji technicz
nych. Odpowiednie przepisy nie precyzują wprawdzie do
kładności opracowań mapowych, ale w sposób jednoznacz
ny i wyczerpujący podają szczegółowe kryteria prac eta
powych (dokładności osnów, pomiar szczegółów), w opar
ciu o które można ustalić dokładność opracowania map. 
Zakładając, że na błąd położenia punktu sytuacyjnego na 
mapie złożą się:

a) błąd szczegółowej osnowy geodezyjnej, do której od
noszone są pomiary (nie bierzemy tu pod uwagę ciągów 
sytuacyjnych i linii pomiarowych),

b) błąd pomiaru szczegółów względem osnowy oraz
c) błąd kartowania.
W opaτciu o wspomniane kryteria dokładnościowe prac 

etapowych, na drodze prostych obliczeń, zestawimy dokład
ności odcinków pomiędzy sąsiednimi szczegółami I grupy 
dla poszczególnych kategorii terenu:

TaUica 1

Pomiar wg 
instrukcji

Kategoria terenu

A B c

B-IV 32 — 39 cm 32—44 cm 35 — 54 cm

Projekt Instrukcji 
C-I 32—41 cm 35—52 cm 38 — 90 cm

Należy tu wyraźnie podkreślić, że w rozważaniach ogra
niczyliśmy się jedynie do osnowy szczegółowej (kat. A — 
II klasa poligonizacji, kat. B ∣— III klasa i kat. C — IV 
klasa) bez uwzględnienia faktu, że często szczegóły sytua
cyjne zamierzane będą od ciągów sytuacyjnych i linii po
miarowych. Pominęlibyśmy również fakt, że często wyko
rzystywana będzie nie plansza aluminiowa z naklejonym 
papierem, na której sporządzony jest pierworys, ale w 
większości przypadków odbitki ozalidowe, bądź dyfuzyjne. 
Pomijając te dwie okoliczności, które ina pewno nie pozo
staną bez wpływu na kartometryczność opracowań mapo
wych, możemy powiedzieć, że mapy miejskie w skali 1 :1000, 
opracowane metodami klasycznymi zgodnie z obowiązują
cymi instrukcjami technicznymi, charakteryzują się na
stępującymi dokładnościami:

na terenach kategorii A — 0,3 do 0,4 mm
na terenach kategorii B — 0,3 do 0,5 mm
na terenach kategorii C — 0,4 do 0,9 mm

Porównajmy teraz powyższe wielkości, wyprowadzone 
w oparciu o obowiązujące przepisy techniczne, z konkret
nymi potrzebami gospodarczymi miast.

Pomijając sprawę aktualizacji map (jest to zagadnienie 
wyodrębnione), główne potrzeby miasta, według których 
można by określić niezbędną dokładność mapy zasadniczej 
w skali il : 1000, są następujące:

a) obliczenie powierzchni działek dla celów ewidencyj
nych,

b) potrzeby inwestycyjne.
Zastanówmy się pokrótce nad podanymi kierunkami wy

korzystywania map w skali Il : 1000.
Ad a. Obowiązujące przepisy techniczne (B-IX i B-V) 

przewidują dość duże dokładności obliczenia powierzchni 
działek. Instrukcja B-IX dla terenów kategorii AiB prze

widuje obliczenie powierzchni działek ze współrzędnych, 
natomiast instrukcja B-V umożliwia również stosowanie 
metod graficznych i mechanicznych. Według tej ostatniej 
instrukcji różnice dwukrotnego określenia powierzchni <nie 
mogą, dla przykładu, przekroczyć: dla działki o powierzch
ni 500 m2 — 5 m2, a dla działki 1000 m2 — 8 m2 itd., 
a więc błędy średnie wyników wyniosą odpowiednio: 2,5 
m2 i 4,0 m2.

Dla jasności sprawy należy ¡powiedzieć, że całkowity błąd 
wyznaczenia powierzchni działki (w odniesieniu ∣do wiel
kości rzeczywistej, terenowej) będzie składał się z dwóch 
elementów:

— z błędu, którego wielkość będzie uzależniona dokład
nością (wykreślenia jej na mapie, oraz

— z błędu wynikającego ze stosowania metody graficz
nej, bądź mechanicznej.

(Pierwszy z tych czynników, w przypadku działki o kształ
cie prostokąta (różniczkując wzór na wielkość powierzchni 
oraz zakładając, że błędy obu boków są sobie równe), wy
razi się następującym wzorem:

mp = ± mj∣∕α2 ψ

Po podstawieniu odpowiednich wartości (wymiary działek: 
20 m × 25 m i 20 m × 50 m oraz τ∏ι = 0,3 mm w skali ma
py) otrzymamy:

— dla działki o powierzchni 500 m2 — mp = ± 9,6 m2
— dla działki o powierzchni 1000 m2 — mp = ±16,2m2 

Drugi z wymienionych wyżej czynników, zgodnie z instruk
cją B-V, wyrazi się następującymi wielkościami:

— dla działki o powierzchni 500 m2 — mp = ± 2,5 m2
— dla działki o powierzchni 1000 m2 ∣— mp = ± 4,0 m2 

Traktując obydwa czynniki jako błędy przypadkowe, cał
kowite błędy określenia powierzchni działek metodą gra
ficzną bądź mechaniczną (w odniesieniu do wielkości te
renowej) będą następujące:
— dla działki o powierzchni 500 m2 — mp = ±9,9 m2
— dla działki o powierzchni 1000 m2 — mp = ± 16,6 m2 ' 
Podane pod (1) wielkości należy traktować jako orienta
cyjne, gdyż nie bez znaczenia dla wartości błędu będzie np.

a
kształt działki (stosunek — ), jak i fakt, że powierzchnie 
elementarne działek będą wyrównywane w kompleksach, 
których powierzchnia określona zostąnie ze współrzędnych. 

W przypadku obliczania powierzchni działek ze współ
rzędnych, błąd określenia tych wartości może być ustalo
ny w oparciu o wzór podany przez prof. Kluźniaka w po
staci:

n 180°
mp = i m,, — -I- cos -------

2 n
gdzie
mp — średni błąd położenia punktu 
n — ilość punktów załamania figury geometrycznej, 
1 — średnia długość boku.
Przyjmując wielkości mπ = ± 30 cm (dokładność określenia 
współrzędnych granicznika w stosunku do osnowy głównej 
dla terenu kategorii A), I = 22,5 m (dz.iałka 500 m2), 1 = 
= 35 m (działka 1000 m2) i n = 4 (prostokąt), otrzymamy:
— dla działki o powierzchni 500 m2 r— mp = ± 6,8 m2 ,2)
— dla działki o powierzchni 1000 m2 — mp = ± 10,5 m2 ■ 
Załóżmy, że dokładność określenia powierzchni działek ze 
współrzędnych jest tą niezbędną dokładnością, którą na
leży zapewnić. Gdybyśmy chcieli osiągnąć ją, stosując me
tody graficzne (a więc eliminując żmudne obliczenia), to 
łatwo ustalić, że graficzne dokładności dowolnych odcin
ków na mapie powinny wynosić nie 0,3 mm, a 0,2 mm 
w skali mapy 1 :1000. Nie przesądzając chwilowo celowo
ści przyjętych przez instrukcję wymagań dokładnościo- 
wych, ograniczymy się do stwierdzenia, że osiągnięcie tak 
wysokiej dokładności opracowań mapowych jest niezwykle 
trudne i żadna ze stosowanych obecnie metod nie gwaran
tuje jej w sposób bezwzględny. Zestawiając wartości po
dane pod (1) i (2) można dojść do dwóch alternatywnych 
wniosków:

1) przy założeniu, że dokładność obliczenia powierzchni 
ze współrzędnych jest tą dokładnością niezbędną ze wzglę
du na istotne potrzeby miasta, metoda graficzna nie po
winna być w ogóle stosowana, bądź też

2) dokładności zagwarantowane przez metodę graficzną 
są wystarczające, wobec czego obliczenia powierzchni ze 
współrzędnych są nieuzasadnione jako mniej ekonomiczne.
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Ad b. Prace geodezyjne dla potrzeb inwestycyjnych 
w miastach regulowane są przez odpowiednią instrukcję 
Ministerstwa Gospodarki Komunalnej i instrukcję B-IX. 
Ta ostatnia w punkcie 57 mówi:

„Posługiwanie się miarami odczytanymi z mapy jest do
puszczalne tylko dla celów pomocniczych, lub gdy nie wy
wierają one wpływu na dokładność opracowania projektu”.

Zacytowany tu fragment instrukcji w zasadzie nie poz
wala na stosowanie graficzne opracowania projektów in
westycyjnych, gdyż jest ono dozwolone tylko dla celów 
pomocniczych (drugorzędnych). Wyjątkiem będą tu przy
padki proste (np. plomby), kiedy to poprzestajemy z re
guły na opracowaniu graficznym, z ewentualną korektą 
na gruncie.

Zasadniczo nie została sprecyzowana dokładność mapy 
używanej dla opracowania projektów inwestycyjnych. 
Trudność tkwi zapewne w tym, że każdy rodzaj inwesty
cji będzie wymagał innych dokładności zlokalizowania jej 
elementów. Trudno tu przeprowadzać szerokie uogólnie
nia, na pewno musimy wyłączyć z tego rozumowania bu
downictwo przemysłowe, gdzie mogą występować funkcjo
nalne powiązania pomiędzy poszczególnymi elementami 
obiektu. Wydaje się jednak możliwe i celowe ustalenie wy
maganych dokładności dla typowego budownictwa miej
skiego.

Rozwiązanie tego problemu nie jest sprawą prostą dla 
geodety, przede wszystkim powinni tu wypowiedzieć się 
specjaliści pokrewnych dziedzin techniki, gdyż efekty na
szej pracy muszą zaspokajać ich umotywowane wymaga
nia.

Jeśli jednak, wnoszenie projektu inwestycyjnego na 
grunt odbywa się poprzez dowiązanie jego elementów do 
osnowy geodezyjnej i taki stan rzeczy uznajemy jako po
prawny technicznie, to okoliczność ta może rzucić pewne 
światło na dokładność wniesienia projektu na grunt.

Trzeba sobie uświadomić, że elementy projektu inwesty
cyjnego są nawiązywane do punktów osnowy szczegółowej 
(mp =≤ ± 15 cm), ciągów sytuacyjnych (mπ s≤ ± 25 cm) i linii 
pomiarowych, co wprowadza jeszcze pewien błąd (dodatko
wy). Nie zawsze również elementy tego projektu będą wno
szone w oparciu o punkty jednego ciągu. Dokładność na
niesienia projektu nie może być zatem większa od 40—50 
cm. Jeśli podane tu wielkości (wydedukowane w oparciu 
o obowiązujące przepisy techniczne) moglibyśmy przyjąć 
jako technicznie uzasadnione, to można również stwierdzić, 
że dobrze opracowana mapa zasadnicza miasta w skali 
1 :1000 (0,3 mm) powinna zapewnić wymaganą dokładność 
geodezyjnego opracowania projektu inwestycyjnego na 
drodze graficznej, pod warunkiem skorygowania tego pro
jektu w terenie. Być może, że za słusznością tego stwier
dzenia przemawia również fakt, że nawet najdokładniej 
wyliczone elementy tego Drojektu muszą być w szeregu 
przypadków korygowane do istniejącej sytuacji.

Przy geodezyjnym opracowaniu projektów inwestycyj
nych specjalnego znaczenia nabiera sprawa jednolitości 
podkładów mapowych zarówno pod kątem dokładności, jak 
i przedstawionej treści.

Zagadnienie jednolitej dokładności podkładu mapowego, 
opracowanego metodami klasycznymi, jest bardzo trudne 
(różne klasy dokładnościowe osnów geodezyjnych). Waru
nek ten może być natomiast łatwo zrealizowany przy za
stosowaniu metod fotogrametrycznych — wynika to z tech
nologii opracowania.

Zagadnienie jakości podkładu mapowego rozpatrywanego 
nod kątem potrzeb inwestycyjnych (dla typowych inwe
stycji w mieście) można bv podsumować stwierdzeniem, 
że potrzeby te moga być zaspokojone w oparciu o podkła
dy mapowe, które będą posiadały dobra kartometryczność 
(w granicach 0.3 mm w skali mapy 1 : 1000) i będą jedno
lite pod względem dokładności i przedstawionej treści.

Reasumując powyższe w zakresie potrzeb gospodarki 
miejskiej, w odniesieniu do opracowań mapowych, można 
stwierdzić, że:

1. Dobrze opracowana mapa miasta powinna zawierać 
jak najwięcej trwałych szczegółów terenu, przy zachowa
niu jej przejrzystości i czytelności.

2. Faktyczna dokładność obecnie opracowywanych map 
metodami klasycznymi (w odniesieniu do osnowy podsta
wowej), scharakteryzowana przez średni błąd odcinka po
między dwoma sąsiednimi szczegółami terenu (jako funkcja 
błędów operacji geodezyjnych niezbędnych dla określenia 
każdego z tych !szczegółów), wynosi 0,3 do 0,9 mm (w skali 
opracowania 1 :1000) w zależności od kategorii terenu.

3. Dobrze opracowana mapa miasta powinna być jedno
lita dla całego terenu zarówno co do dokładności, jak 
i przedstawionej treści oraz w miarę możności sporządzo
na w jednym okresie czasu.

Można stwierdzić, że mapa o dokładności 0,3—0,4 mm, 
w skali opracowania, powinna w zasadzie zaspokoić w peł
ni potrzeby gospodarki miejskiej.

B. Osnowy geodezyjne

Zagadnienie osnów geodezyjnych, zakładanych dla za
spokojenia potrzeb miejskich, uregulowane zostało odpo
wiednimi przepisami technicznymi w sposób jednoznaczny, 
dostosowany do obecnej techniki pomiarowej i nie podle
gający chyba dyskusji. Pomijając tu sprawę sieci triangu
lacyjnych, osnowy te nie wejdą do zakresu niniejszych roz
ważań; sieci poligonowe zostały uszeregowane według na
stępujących klas dokładnościowych: 
klasa I — najgorzej wyznaczony punkt ciągu mp ± 7,5 cm
klasa II — najgorzej wyznaczony punkt ciągu mp ± 15 cm
klasa III — najgorzej wyznaczony punkt ciągu mp ± 25 cm
klasa IV — najgorzej wyznaczony punkt ciągu mp ± 50 cm

Poszczególne klasy dokładnościowe poligonizacji, w zesta
wieniu iz kategoriami terenu, powiązane zostały w sposób· 
następujący:

Tablica 2

Miasta 
kategorii Osnowa główna

Osnowa 
szczegółowa Uwagi

A klasa ɪ klasa II w miarę potrzeby do 
zagęszczenia kl. III

B klasa II klasa III

C klasa III klasa IV

Nie poruszając tu sprawy podziału miast na poszczegól
ne kategorie terenu (do sprawy tej jeszcze powrócimy), 
w odniesieniu do osnów poligonowych należy wyraźnie 
podkreślić dwa aspekty, które będą wiązały się z dalszymi 
rozważaniami:

1. Dokładność ostatecznego produktu pracy geodezyjnej 
w mieście (mapa, materiał liczbowy dla celów inwestycyj
nych, powierzchnia działek) determinowana jest nie przez 
osnowę główną, ale przez osnowę szczegółową i ciągi sy
tuacyjne (ewentualnie dokładności linii pomiarowych).

2. Cechą charakterystyczną osnów poligonowych (pomi
jając sprawę ich mocy, a więc obserwacji nadliczbowych) 
jest ich niejednolitość pod względem dokładnościowym· 
Inaczej zagadnienie dokładności kształtuje się pomiędzy 
dwoma sąsiednimi punktami ciągu, inaczej natomiast po
między dwoma dowolnymi punktami, znajdującymi się 
w dwóch różnych ciągach.

c.d.n.

„Pełne wykorzystanie rezerw wzrostu produkcji rolnictwa wymaga kontynuowania i ulep
szenia działalności w zakresie podnoszenia poziomu kultury rolnej, upowszechniania szkole
nia zawodowego rolników i młodzieży wiejskiej, zapewnienia dopływu do pracy bezpośrednio 
w produkcji rolnej wszystkich w zasadzie absolwentów wyższych i średnich szkół rolniczych.

Należy zapewnić intensywniejsze oddziaływanie nauki na postęp produkcji rolnej.”

Z Tez Komitetu Centralnego PZPR na V Zjazd Partii
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0 zmienności kąta między osią celową a osią Iibeli w Hiwelatorach precyzyjnych
1. Omówienie zagadnienia

Podstawowym warunkiem przeprowadzenia dokładnych 
pomiarów jest konieczność sprawdzenia i rektyfikacji 
sprzętu pomiarowego. Przepisy odnośnie do rektyfikacji po
miarowego sprzętu niwelacyjnego zawarte są w „Tym
czasowej instrukcji niwelacji precyzyjnej I i II klasy” [6] 
rozdział V, punkty 60, 61 i 62.

Najistotniejsza część rektyfikacji niwelatora polega na 
doprowadzeniu do równoległości osi celowej instrumentu 
i osi geometrycznej Iibeli. W dalszym ciągu kąt między 
osią celową instrumentu a osią Iibeli oznaczać będziemy 
literą i. Zgodnie z punktem 61 codziennie przed rozpoczę
ciem pomiaru należy na pierwszym stanowisku sprawdzić 
równoległość obu wymienionych osi. Zgodnie z instrukcją 
błąd nierównoległości nie powinien przekraczać 0,25" 
w niwelacji I i II klasy. Ustalone kryterium dokładnoś- 
ciowe jest bardzo wygórowane i należałoby się zastanowić 
czy istnieje konieczność stawiania tale rygorystycznych 
warunków rektyfikacji tym bardziej, że kąt „i” ulega cią
głej zmianie na skutek zmian termicznych zachodzących 
w samym niwelatorze. Zjawisko zmienności wyżej wy
mienionego kąta „i” można objaśnić w sposób następujący.

Na skutek zmian temperatury (nie zawsze jednakowych 
w różnych częściach niwelatora) poszczególne części in
strumentu wykonane z metalu i szkła zmieniają swoją 
objętość, a tym samym tworzą się zmienne naprężenia 
w samym instrumencie, co powoduje zmianę kąta między 

,osią celową a osią Iibeli. Bezpośrednimi przyczynami zmia- 
*ny kąta .„i” mogą być przesunięcia: siatki nitek, obiektywu, 
oprawy Iibeli bądź nawet samej Iibeli.

Poza tym zmiana kąta może być spowodowana wpły
wem zmian termicznych bezpośrednio w samej Iibeli. 
Ampułkę Iibeli po Wyszlifowaniu napełnia się eterem lub 
spirytusem bądź mieszaniną obu tych cieczy, a więc pły
nami charakteryzującymi się dużymi współczynnikami roz
szerzalności objętościowej β. Współczynnik rozszerzalności 
objętościowej β, charakteryzujący zmianę objętości na IcC
wynosi odpowiednio
alkohol etylowy
eter etylowy
szkło optyczne

Z porównania wyżej wymienionych wartości wynika, że 
współczynnik rozszerzalności 
kadziesiąt razy mniejszy od 
alkoholu i eteru.

β = 0,110 · 10-s 
β = 0,166 ∙ 10-2 
β = 0,003 ∙ ΙΟ-2

objętościowej szkła jest kil- 
analogicznego współczynnika

Ampułki Iibelek wysokiej dokładności wykonane są ze 
szkła jenajskiego odznaczającego się dużą odpornością na 
odkształcenia termiczne i mechaniczne i posiadającego pra
wie stały współczynnik sprężystości. Dzięki omówionym 
powyżej właściwościom szkła jenajskiego można założyć, 
że nieznaczne zmiany termiczne szkła wywołane zmianami 
temperatury powietrza nie wpłyną w sposób istotny na 
deformację ampułki Iibeli. Autor nie podziela poglądu 
Entina [2], który w deformacji ampułki Iibeli dopatruje 
się jednej z głównych przyczyn zmiany kąta „i”, a uważa, 
że decydujące znaczenie odgrywa zmiana temperatury cie
czy wypełniającej libelę. Wskutek jednostronnego ogrze
wania Iibeli ciecz w niej zawarta rozszerza się, jednakże 
nierównomiernie w różnych częściach Iibeli, co powoduje 
zmianę położenia pęcherzyka Iibeli, a tym samym zmianę 
kąta między osią celową a osią Iibeli. Przesuwanie się 
pęcherzyka Iibeli w kierunku źródła ciepła można wytłu-

Rys. i

maczyć w sposób następujący. Wyobraźmy sobie, że zacz- 
niemy ogrzewać jeden z końców spoziomowanej Iibeli 
rurkowej. Na skutek jednostronnego ogrzania ciecz znaj
dująca się w prawej części ampułki (rys. 1) będzie posiadać 
mniejszą gęstość <5 i zgodnie z prawem równowagi pęche

rzyk Iibeli przesunie się w stronę mniejszej gęstości cieczy, 
a więc w stronę źródła promieniowania cieplnego.

Celem zbadania tego zjawiska przeprowadzono doświad
czenie. Libelę o przewadze r = 10" wymontowano z opra
wy i umieszczono ją na słupie betonowym. Wykonano od
czyty końców pęcherzyka Iibeli. W osi Iibeli w odległości 
50 cm od jej końca umieszczono lampę elektryczną zaopa
trzoną w 60 W żarówkę. Po pewnym czasie stwierdzono, że 
promieniowanie cieplne żarówki spowodowało w Otoraeniu 
Iibeli wzrost temperatury o l,7oC, a jednocześnie środek 
pęcherzyka Iibeli przesunął się o 2,4 działki w kierunku 
źródła światła.· .Pak widzimy wykonane doświadczenie po
twierdza poprawność przeprowadzonego powyżej rozumo
wania. Dalszy ciąg przeprowadzonych badań nad zjawis
kiem zmienności kąta między osią celową a osią Iibeli wy
glądał jak następuje.

2. Badania laboratoryjne
Na znajdującym się w laboratorium betonowym słupie 

umieszczono niwelator precyzyjny Wild N. Ill Nr 39594. 
Po dokładnym spoziomowaniu instrumentu wykonano sze
reg odczytów mikrometru celując na specjalną podziałkę 
umieszczoną w odległości 12,5 m od niwelatora. Następnie 
włączono z obu stron niwelatora piecyki elektryczne i za
częto stopniowo podnosić temperaturę w otoczeniu niwela
tora. Spirale grzejników zostały przysłonięte arkuszami 
blachy, żeby promienie cieplne dochodząc? dɔ instrumentu 
pochodziły ze źródła powierzchniowego. W odstępach 20-mi- 
nutowych wykonano po 6 obserwacji. Każda obserwacja 
polegała na doprowadzeniu Iibeli do poziomu (koincydencja 
końców pęcherzyka Iibeli) oraz odczytu bębna mikrometru 
optycznego. Wyniki badania przedstawiono na wykresie 
(Rys. 2).
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460

450

440

430

470

410

17,0 70,0 77,3 73,9 74,7 74,9 75,7 75,4 75,7 77,8 70,8 19,9 19,5 19,1 18,9 18,7 18,5 
Wskazania temperatur w stopniach Cetsjusza ∣

Rys. 2

Z wykresu widać, że zmiana temperatury o 5oC wywo
łała zmianę odczytu o Wielkość równą 0,71 mm, Dla 
50-metrowej celowej zmiana ta wynosiłaby około 3 mm. 
Zmiana kąta „i” w tym przypadku osiągnęła wartość około 
12". Powyższe badanie powtórzono 3-krotnie otrzymując 
dużą zgodność wyników.

Na podstawie przytoczonego wykresu można dojść do
datkowo do następującego wniosku. Niwelator łatwo przyj
muje wyższą temperaturę otoczenia, a traci temperaturę 
o Wiele wolniej.

Dla stwierdzenia, w jaki sposób przebiega zmiana ką
ta. „i” w dłuższym interwale czasu, przeprowadzono nastę
pujące badanie.

Na znajdującym się w Iaboratoriun} Katedry Geodezji 
Wyższej PW słupie betonowym umieszczono 2 precyzyjne 
niwélatory Wild N. III nr 39594 i Zeiss Ni 004 nr 10254. 
Na jednej z fundamentalnych ścian laboratorium umoco
wano dla każdego z niwelatorów po 2 znaczki pomiarowe 
tak, żeby ich odległość od instrumentów wynosiła 7,8 m. 
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Na początku obserwacji temperatura powietrza w labora
torium wynosiła 14,5oC. Dalsza regulacja temperatury 
przebiegała jak następuje:

1. Włączono system ogrzewania i w ciągu 24 godzin do
prowadzono temperaturę do wysokości 22,2oC.

2. W ciągu 72 godzin utrzymywano temperaturę w po
bliżu 21oC.

3. Włączono ogrzewanie i stopniowo w ciągu 48 godzin 
doprowadzono temperaturę do wysokości 34,9oC.

4. W ciągu 72 godzin starano się utrzymać temperaturę 
w pobliżu 34oC.

5. Wyłączono ogrzewanie. W ciągu pierwszej doby tem
peratura spadła do 24°C, w ciągu następnej doby do 21oC 
i w ciągu następnych dwóch dób do 19oC.

Wraz z pomiarami temperatury dokonywano odczytów 
wskazań mikrometrów przy każdorazowym doprowadzeniu 
do koincydencji obu końców pęcherzyków libel i napro- 
wadzeniu siatki nitek na stałe cele. Podczas przeprowadzo
nych badań przed czynnością koincydencji Iibeli stwier
dzono, że przy zmianie temperatury osie celowe obu niwe- 
latorów bardzo nieznacznie zmieniały swoje położenie 
względem znaczków pomiarowych, za to zmiany położenia 
pęcherzyków libel były bardzo wyraźne. Wyniki pomiarów 
podane są w tablicach oznaczonych numerami 1 i 2. Do

podanych powyżej pięciu punktów regulacji temperatury 
odnoszą się następujące obserwacje.

punkt 1 obs. 1—5
», 2 »» 6

3 » 7—15
,» 4 », 16—21
,» 5 »» 22—36

Analizując wyniki wszystkich obserwacji można zauwa-
żyć, że w obserwacjach odniesionych do punktów 1 i 3 
występują kilkakrotnie skokowe zmiany odczytu mikro
metru m. Zmiany te wywołane zastały na skutek niewłaś
ciwej regulacji temperatury przebiegającej niezbyt płynnie 
w czasie. Odczyty m odniesione do punktu 4 są wzajemnie 
do siebie zbliżone, gdyż zmiany temperatury przebiegały 
bardzo powoli w czasie. Najbardziej jednostajnie zmieniały 
się odczyty mkrometrów m, kiedy to wyłączono ogrzewanie.

Na podstawie analizy wyników obserwacji (tablice 1 i 2 
zawierają tylko część Obserwacji) i wykresów nie zamiesz
czonych w danym artykule autor doszedł do wniosku, że 
wpływ temperatury na zmianę kąta „i” dla interwałów 
czasu, kiedy to temperatura wzrasta lub tylko maleje, po
siada liniową zależność. Odchylenia od liniowej zależności 
następują w początkowym okresie czasu, kiedy to tempe-

Tablica 1

Niwelator Wild N.III Nr 39594

Szereg 1 Szereg 2

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13

Nr obs. temp. |Ji| =p m ~⅛mτn di" Δi"∣l°C V m J ɪɪɪ m m di" Zi''∕l°C V

1 15,6
2,0

411
-0,07 -1,85 —.0,92 -2,08

340
+ 0,02 + 0,53 +0,26 -1,00

2 17,6
1,7

404
+ 0,27 + 7,14 + 4,20 + 3,04

342
+ 0,18 + 4,76 +2,80 + 1,54

3 19,3
0,9

431
-0,11 -2,91 -3,23 -4,39

360
-0,03 -0,79 -0,88 -2,14

4 20,2 420 357
2,0 + 0,20 + 5,29 + 2,64 + 1,48 + 0,21 + 5,55 +2,78 + 1,52

5 22,2 440 378

6 20,7 436 379

7 23,7
1,1

426
+ 0,04 + 1,06 + 0,96 -0,20

366
+ 0,07 + 1,68 + 0,42

8 24,8
2,5

430
+ 0,23 + 6,08 + 2,43 + 1,27

373
+ 0,25 + 6,61 +2,64 + 1,38

9 27,3 453 398
3,5 + 0,03 + 0,79 +0,23 -0,93 0,00 0,00 0,00 -1,26

10 30,8
0,5

456
+ 0,04 + 1,06 +2,12 + 0,96

398
+ 0,03 + 0,79 + 1,38 +0,32

11 31,3
0,8

460
+ 0,10 + 2,64 + 3,33 + 2,17

401
+ 0,05 + 1,32 + 1,65 + 0,39

12 32,1
1,2

470
-0,01 -0,26 -0,22 -1,38

406
+ 0,01 + 0,26 +0,22 -1,04

13 33,3
1,0

469
-0,02 -0,53 -0,53 -1,69

407
. +0,07 + 1,85 + 1,85 +0,59

14 34,3 467
+ 0,08 + 2,12 + 3,53 + 2,37

414
-0,01 -0,26 -0,43 -1,690,6

15 34,9 475 413

16 34,4
0,5

489
-0,01 -0,26 -0,52

435
-0,05 -1,32 -2,64

17 33,9 488 430
0,5 + 0,04 + 1,06 + 2,12 + 0,04 + 1,06 +2,12

18 34,4
1,2

492
0,00 0,00 0,00

434
+ 0,03 +0,79 + 0,58

19 33,2
0,4

492
0,00 0,00 0,00

437
-0,06 -1,59 -3,98

20 32,8 492
+ 0,01 + 0,26 + 0,29

431
+ 0,05 + 1,32 + 1,470,9

21 33,7 493 436

22 30,9
0,7

492
-0,03 -0,79 -1,13 + 0,14

432
-0,06 -1,59 — 2,27 -1,16

23 30,2 489 426
0,5 -0,05 -1,32 -2,64 -1,37 -0,01 -0,26 -0,52 +0,59

24 29,7
2,9

484
-0,07 -1,85 -0,64 + 0,63

425
-0,15 -3,97 -1,37 -0,26

25 26,8
2,9

477
-0,16 -4,23 -1,46 -0,19

410
-0,06 -1,59 -0,55 + 0,56

26 23,9
1,7

461
-0,06 -1,59 -0,94 + 0,33

404
-0,09 -2,38 -1,40 -0,29

27 22 2
1,3

455
-0,13 -3,44 -2,65 -1,38

395
-0,03 -0,79 -0,61 + 0,50

28 20,9
1,4

442
-0,08 — 2 12 -1,51 -0,24

392
-0,17 -4,50 -3.54 -2,43

29 19,5
0,5

434
+ 0,01 + 0,26 + 0,52 + 1,79

375
+ 0,07 + 1,85 + 3,70 + 4,81

30 19,0 435 382
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TabVica 2

Niwelator Zeiss Ni 004 nr 10254

Szereg 3 Szer eg 4
1 2 3 4 4' 5 6 7 8 9 9' 10 11 12 13

Nr obs. temp. ∆t = p ni 111 mm Δ Π1 rn m ∆i" di"∕l°C V ni ɪɪɪmm lɪɪɪmɪn dl" Ji"∕l0C Vi 15,6
2,0

452 2,26
+ 0,03 + 0,79 + 0,40 + 0,44

518 2,59
-0,07 -1,85 -0,92 -0,54

2 17,6 458 2,29 503 2,52

19,3
U

458 2,29
0,00 0,00 0,00 + 0,04 + 0,06 + 1,59 + 0,94 + 1,32

3
0,9 -0,03 -0,79 -0,88 -0,84

516 2,58
-0,05 -1,32 -1,47 -1,094 20,2 452 2,26 506 2,53

2,0 0,00 0,00 0,00 + 0,04 -0,07 -1,85 -0,92 -0,54
5 22,2 451 2,26 492 2,46

»

6 20,7 461 2,30 512 2,56

7 23,7
1,1

426 2,13
+ 0,09 +2,38 + 2,16 + 2,20

502 2,51
0,00 0,00 0,00 + 0,38

8 24,8
2,5

444 2,22
+ 0,01 + 0,26 + 0,12 + 0,16

502 2,51
0,01 -0,26 0,12 + 0,26

9 27,3
3,5

446 2,23
-0,10 -2,60 -0,74 -0,70

499 2,50
-0,10 -2,61 -0,74 -0,36

10 30,8 426 2,13 481 2,40
0,5 -0,05 -1,32 -2,64 -2,60 -0,02 -0,53 -1,06 -0,68

11 31,3
0,8

415 2,08
-0,04 -1,06 -1,32 -1,28

477 2,38
+ 0,04 + 1,06 + 1,32 + 1,70

12 32,1
1,2

408 2,04
0,00 0,00 0,00 + 0,04

483 2,42
0,00 0,00 0,00 + 0,38

13 33,3 408 2,04 485 2,42
1,0 +0,06 + 1,59 + 1,59 + 1,63 -0,05 -1,32 -1,32 -0,94

14 34,3 420 2,10 474 2,37
0,6 0,00 0,00 0,00 + 0,04 + 0,01 + 0,26 + 0,43 + 0,81

15 34,9 421 2,10 476 2*38

16 34,4
0,5

424 2,12
+ 0,04 + 1,06 + 2,12

491 2,46
+0,03 + 0,79 + 1,58

17 33,9 432 2,16 498 2,49
0,5 -0,01 -0,26 -0,52 + 0,07 + 1,85 + 3,70

18 34,4
1,2

430 2,15
+ 0,03 + 0,79 + 0,64

511 2,56
+ 0,04 + 1,06 + 0,85

19 33,2 437 2,18 519 2,60
0,4 + 0,04 + 1,06 + 2,65 + 0,02 + 0,53 + 1,32

20 32,8
0,9

443 2,22
0,00 0,00 0,00

524 2,62
+ 0,02 + 0,53 +0,59

21 33,7 445 2,22 528 2,64

22 30,9
0,7

456 2,28
+ 0,01 + 0,26 + 0,37 + 0,37

518 2,59
+ 0,11 + 2,91 + 4,16 + 4,09

23 30,2
0,5

458 2,29
-0,01 -0,26 -0,52 -0,52

540 2,70
-0,03 -0,79 -1,58 -1,65

24 29,7 456 2,28 534 2,67

25
2,9 + 0,08 + 2,12 -0,73 -0,73 + 0,03 + 0,79 + 0,27 + 0,20

26,8
2,9

473 2,36
-0,06 -1,59 -0,55 -0,55

540 2,70
0,00 0,00 0,00 -0,07

26 23,9 461 2,30 541 2,70
1,7 + 0,05 + 1,32 + 0,78 + 0,78 -0,02 -0,53 -0,31 0,38

27 22 2 471 2,35 535 2,68
1,3 -0,07 -1,85 -1,42 1,42 0,08 -2,12 -1,63 1,70

28 20,9
1,4

456 2,28
-0,02 -0,53 -0,38 -0,38

520 2,60
+ 1,85 + 1,32+ 0,07 + 1,25

29 19,5 452 2,26 534 2,67
0,5 + 0,02 + 0,53 + 1,06 + 1,06 -0,05 -1,32 -2,64 -2,71

30 19,0 457 2,28 524 2,62

ratura po pewnym okresie stabilizacji zaczyna się obniżać 
bądź podnosić. Postaramy się zależność między zmianą tem
peratury a zmianą kąta między osią celową a osią Iibeli 
ująć ilościowo. W tym celu przez Ai oznaczymy zmianę 
kąta między osią celową a osią Iibeli. Wielkość tę można 
wyznaczyć ze związku.

temperatur, przy której wyznaczono poszczególne A m. 
Wobec tego wprowadzono następujące wagowanie

Przy tym założeniu

wartość współczynnika

Pi = 'Ati∣ 
obliczono najprawdopodobniejszą

gdzie d — odległość między instrumentem a znaczkiem 
pomiarowym.

Załóżmy, że Ai może posiadać dodatnią lub ujemną war
tość i o znaku Ai decyduje tylko znak Am. Zmianę kąta i, 
odpowiadającą zmianie temperatury o I0C, obliczymy we
dług wzoru:

Ai" _ Am ρ" _ 
T°C - V ^jziiΓ =

W celu obliczenia μ — średniego błędu wyznaczonej war
tości kśr utworzono różnice

P = fc - kir
Na podstawie μ obliczono /'k-r, korzystając ze wzoru 
na średni błąd średniej ważonej.

Przyjmujemy, że p — waga takiej obserwacji równa jest 1. 
Pozostaje sposób ustalenia wag dla innych obserwacji. 
Wydaje się, że prawdopodobieństwo poprawnego wyzna- 

Ai"
czenia wielkości ----

IoC
będzie proporcjonalne do różnicy Wyniki wyznaczenia współczynników odpowiadających 

zmianie kąta „i” przy zmianie temperatury o loC, jak
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Tablica 3. Nlwclator Wild N.TÎX Nr 39594

Szereg 1 Szereg 2

fcirI,2Ilość 
obs. U'J UiJ

ʌsr —
-e¾ μ⅛ .U<J μ^≈⅛

12 * + 17,8 + 20,63 + 1,16 “i 0,60 + 22,46 + 1,26 ±0,42 + 1,21
8 -11,9 -15,08 -1,27 ±0,28 -13,23 -1,11 ±0,53 -1,19

Niwelator Zeies Ni 004 Nr.10254

Ilość 
obs. U‘J UiJ

^śr =
- a μ⅛r I UiJ fc⅛r μ⅛r fcirl,2

12 ∣ + 17,8 -0,75 -0,04 ±0,27 -6,83 -0,38 ±0,25 -0,21
8^ -11,9 -0,01 0,00 ±0,29 + 0,79 +0,07 ±0,53 + 0,04

również wyniki wyznaczeń średnich błędów tych współ
czynników zawarte są w podanej poniżej tablicy nr 3.

Na podstawie wyników zawartych w tablicy nr 3 moż
na wyciągnąć wniosek, że w niwelatorze Wilda N. III 
nr 39594 zmiany kąta i na skutek zmian termicznych są 
przynajmniej kilkakrotnie większe od analogicznych zmian 
zachodzących w niwelatorze Zeiss Ni 004 nr 10254.

Być może, że w innych instrumentach obu tych firm 
współczynnik λ⅛r będzie się kształtował inaczej, ale o tym 
można przekonać się przeprowadzając dodatkowe badania. 
Wydaje się jednak, że specyficzna konstrukcja lunety Zeissa 
(duża średnica zewnętrznej osłony lunety) zapewnia lepszą 
stabilność cieplną instrumentu wyrażającą się małą war
tością współczynnika J⅛r.

Z badań przeprowadzonych nad rozkładem temperatury 
w przyziemnej warstwie powietrza wynika, że zmiany tem
peratury w tej warstwie zachodzą w sposób skomplikowa
ny, a wielkość tych zmian w interwale kilkuminutowym 
może być nawet rzędu kilku stopni Celsjusza [1]. Oczy
wiście zmiany temperatury powietrza będą w swojej ko
lejności wpływać na zmianę kąta między osią celową a osią 
Iibeli i można spodziewać się, że zmiany te mogą mieć 
wpływ na dokładność niwelacji precyzyjnej.

3. Badania potowe

Umieszczono niwelator na słupie betonowym. Przed bez
pośrednim działaniem słońca niwelator zabezpieczono pa
rasolem. Obserwowano łatę z odległości 50 m od niwela- 
tora i dokonywano odczytów mikrometru przy każdorazo
wym doprowadzeniu Iibeli do koincydencji. Stwierdzono, 
że przy pochmurnej pogodzie odczyt kreski środkowej 
zmieniał się w granicach 0,25 mm. Przy lekkim nasłonecz
nieniu zmiany te były większe, ale również oscylowały koło 
pewnej średniej wartości. Przy zmiennym nasłonecznieniu 
podczas występowania chmur wahania temperatur są znacz
ne, powodując również znaczne zmiany kąta i. Stwierdzo
no, że w przypadku, kiedy słońce zostaje przesłonięte chmu
rami, odczyty nitki środkowej maleją. Gdy chmury nie 
przesłaniają słońca odczyty wzrastają. Wykonano szereg 
obserwacji tego rodzaju. Wyniki jednej takiej obserwacji 
zawarte są w tablicy nr 4.

Zmiany odczytów środkowej kreski niwelatora pod wpły
wem zmian termicznych wywołanych zmiennym nasłonecz
nieniem nazwano „pełzaniem odczytów”.Taklioi 4

Niuelator Wild N.III Nr 39594

Czas ιnmm Warunki atmosferyczne

25.IX.I957 i
15⅛5≡ 3.82 pochmurno

36 3.84 0 wychodzi zza chmur
37 4.05 Θ 

Θ38 4.35
39 4.57 Θ
40 4.68 0 słońce przykryte chmurą
41 4.51 0
42 4.31 0
43 4.31 0
14 4.13 0

15h45'n 3.99 0

Pełzanie odczytów jest jednym z podstawowych źródeł 
błędów niwelacji precyzyjnej. Zaobserwowano, że przy nie
korzystnych warunkach obserwacji pełzanie osiąga wartość 
1 mm/4,0 min. Bntin [2] twierdzi, że zmiany odczytów na 
tacie przy 50 m celowej mogą osiągnąć wielkość 1,5 mm 
w czasie 15 munut. Kneissl [aj poaaje, że κrotκookresαwe 
zmiany przewyższenia wyznaczonego między łatami przy 
ùU-meurowej dtugosci celowej aocnouzą αo θ,ɔ mm w ciągu 
jednej minuty. Kneissl nie ODjasnia przyczyny tycn κrotκo- 
Okresowych zmian, ale należy sądzie, że wywołane są one 
zjawiskiem pełzania odczytów. Kierunek pełzania odczy
tów zmienia się przy zmianie nasłonecznienia. Jeżeli od
czyty na łacie wstecz i łacie wprzód będą wykonywane 
przy przeciwnych kierunkach pełzania odczytów, to wiel
kość wyznaczonego przewyższenia może być obarczona 
błęaem znacznie przekraczającym wielkość dopuszczalną.

Biorąc pod uwagę powyżej napisane można wyciągnąć 
następujące wnioski.

i. okres czasu potrzebny do wyznaczenia różnicy wyso
kości między dwiema łatami musi być sκrocony oo mini
mum. W żadnym wypadku nie należy dokonywać dwóch 
koincydencji mikrometru optycznego, co przedłuża czas 
Ooserwacji.

z. W czasie obserwacji na jednym stanowisku nie powin
no zmieniać się nasłonecznienie. Jeśli podczas obserwacji 
nastąpi zmiana nasłonecznienia (słońce zostanie przykryte 
chmurami lub odwrotnie słońce wyjdzie zza chmur) należy 
przerwać obserwację i powtórzyć ją od początku.

3. Aby wyeliminować wpływ błędu wywołanego jedno
stronnym ogrzaniem instrumentu niwelację w kierunku 
„tam” i w Jiierunhu „powrót” należy wykonywać w róż
nych porach dnia.

4. Obserwacje należy rozpoczynać nie wcześniej niż 
30 minut po ustawieniu niwelatora w cieniu, jeżeli tempe
ratura na dworze jest wyższa i — 45 minut, jeżeli tempera
tura na dworze jest niższa od temperatury, w której prze
chowywano niiwelator.

Kończąc artykuł chcę jeszcze raz krytycznie ustosunko
wać się do „Tymczasowej instrukcji niwelacji precyzyj
nej” [6].

Należy zrewidować punkt odnośnie dopuszczalnej wiel
kości błędu między osią celową a osią Iibeli. Dopuszczal
na wielkość błędu zgodnie z [6] jest niepotrzebnie tak ma
ła. Wydaje się, że badania przeprowadzone przez autora 
wyraźnie na to wskazują. Autor nie usiłuje jednak odpo
wiedzieć na pytanie czy wystarczy doprowadzić kąt ,j” do 
0,5", 1,0" lub innej wartości, gdyż nie można udzielić ta
kiej generalnej odpowiedzi. Jednakże problem ten musi 
mieć jakieś rozwiązanie i dlatego autor uważa, że po
trzebne jest przeprowadzenie dodatkowego badania niwe- 
Iatorow polegające na wyznaczeniu współczynnika,

a następnie na podstawie znajomości tego współczynnika 
ustalać warunek równoległości osi Iibeli do osi celowej.

Badania przeprowadzone przez autora wykazują, że ni
welator Zeiss Ni 004 nr 10254 mało reaguje na zmiany 
termiczne, można więc pokusić się o dokładniejszą rekty
fikację kąta „i”.

Dokładność rektyfikacji kąta „i” w niwelatorze Wild
N. III nr 39594 można 'Ograniczyć do 1,0", gdyż badania wy
kazały, że b. często w IOkresie kilku minut Chwilowm tem
peratura powietrza oscyluje względem średniej wartości 
temperatury w granicach loC.

Wyznaczanie współczynnika ∕⅛r może rozszerzyć pogląd 
dotyczący celowości stosowania poszczególnych egzemplarzy 
i typów niwelatorów w różnych dziedzinach precyzyjnych 
pomiarów wysokościowych.

LITERATURA[1] J. Cieślak — Refrakcja i jej wpływ na dokładność pomiarów geodezyjnych ze szczególnym uwzględnieniem niwelacji precyzyjnej. Przegląd Geodezyjny nr 9, 1968.[2] D. I. Entin — Vysokotoiinoje niwelirowanije. TrudyCNIIGiK Wypusk 111.[3] M. K n e i s s 1 — Nachweis systematischer Fehler bein Feinnivellement. Abhandlungen der Bayerischen Akademie der Wissenschaften. Neue Folge. Heft 68, München 1955.[4] J. Szymohski — InstFumentoznawstwo geodezyjne, tom I, Warszawa 1954.[5] E. Warchalowski — Niwelacja geometryczna, Warszawa 1954.[6] Tymczasowa instrukcja niwelacji precyzyjnej I i II klasy Warszawa 1956.
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Nasadka dalmiercza ONT i DNT-2

W roku 1955 w Związku Radzieckim, doc. kandydat nauk 
technicznych B. A. Litwinow opracował nowy typ na
sadki dalmierczej do teodolitu TT-50 (opartej na zasa
dzie nasadki DNB-2, omówionej w Przeglądzie Geodezyj
nym nr 1/1963), w której zastosowano dwusoczewkowy 
kompensator. Nasadkę tę nazwano dalmierzem dwuobra- 
Ziowym DDI-21) — rys. 1.

rze stałej bazy łatę z markami celowniczymi, ustawioną 
na drugim końcu mierzonego boku. Odległość d1 = OC 
obliczamy z trójkąta, w którym znamy kąt β i bazę b. 
Tak więc dla określenia długości zastosowano zmienny kąt 
Paralaktyczny i stałą bazę b.

Na rysunku 3 pokazano samą nakładkę DNT, a na ry
sunku 4 — nasadkę w połączeniu z teodolitem TT-50.

Rys. 1. Schemat optyczny nasadki DDI oraz lunety teodolitu TT-50
Nasadka DDI-2 różni się od nasadki DNB-2 tym, że 

obie soczewki zostały w niej przecięte wzdłuż .średnicy. 
W ten sposób powstały 2 kompensatory: ustawczy i mie
rzący, składające się z 2 soczewek każdy, w których jedną 
soczewkę nazywamy dodatnią a drugą — ujemną.

W nasadce tej brak urządzenia rozdzielczego, dlatego 
obrazy prawej i lewej marki układają się asymetrycznie 
względem (poziomej) podłużnej łaty. Za pomocą kompen
satorów tej nasadki można obrazy marek przemieszczać 
dwukrotnie szybciej niż w nasadce DNB-2. Sposób po
miaru odległości za pomocą tej nasadki jest podobny do 
sposobu pomiaru nasadką DNB-2. Jednak konstrukcja 
tej nasadki jest bardziej skomplikowana, a przy spraw
dzeniu i rektyfikacji bardzo często występują pewne 
trudności. Wszystko to zmuszało do szukania nowych 
rozwiązań.

W roku 1958 opracowano zasadę konstrukcji soczewko
wego kompensatora podwójnej krzywizny, którą zastoso
wano w produkcji nasadek DNT, dostosowanych do teodo
litów typu TT-50.

W wyniku dalszych opracowań powstała nowa nasadka, 
która ukazała się na rynku w roku 1960.

Nasadka DNB-2 pozwala mierzyć długości z błędem 
1

względnym ----- . Natomiast nasadki DNT i DNT-2 pozwa-
1000

1 
lają mierzyć długości z dokładnością około ----- .

500
Za pomocą nasadek dalmierczych DNT i DNT-2 mie

rzymy zmienny kąt β leżący w wierzchołku trójkąta rów-

’) Oznaczenie DDI — jest skrótem określenia ,,Dalnomier dwoj- nogo izobrażenia”.

Rys. 3. Widok ogólny nasadki DNT
1 2

Rys. 4. Widok teodolitu TT-50 z nasadką DNT
Nasadka DNT

Nasadka DNT składa się zasadniczo z dwóch podsta
wowych części: korpusu z kompensatorem (7) i mikro
skopu odczytowego (4). Kompensatorem nazywamy układ 
optyczny pozwalający na uzyskanie w polu widzenia lune
ty teodolitu dwóch obrazów łaty dalmierczej, przy czym 
oba te obrazy mogą być względem siebie przemieszczane. 
Mikroskop ma na celu określenie wielkości wzajemnego 
przemieszczenia obrazów łaty.

Pod przykrywką (5) umieszczony jest obiektyw mikros
kopu, w części okularowej (1) znajduje się okular (10), 
w tulejce (2) skala mikroskopu. Dla ułatwienia celowania 
lunety na łatę, na lunetce mikroskopu umieszczono linię 
celowniczą w postaci muszki (6) i szczerbinki (3). Przy
krywka (9) służy do zakrycia kompensatora w czasie 
transportu nasadki. Sruba (1) pokazana na rysunku 4 
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służy do zamocowania nasadki na lunecie teodolitu, 
a pierścienie (2) i (3) umożliwiają zmianę ustawienia so
czewek w kompensatorze.

Rysunek 5 przedstawia schemat optyczny nasadki DNT. 
Właściwy kompensator składa się z dwóch soczewek: do
datniej i ujemnej, przeciętych wzdłuż średnicy. Górna po
łowa (11) ,soczewki dodatniej i dolna połowa soczewki 
ujemnej (9) są umieszczone w jednej oprawie, natomiast 
górna połowa soczewki ujemnej (10) i dolna połowa so
czewki dodatniej (8) są umocowne w drugiej oprawie. 
Jeśli teraz będziemy poruszać jedną oprawą z soczewkami 
względem drugiej, to obrazy obserwowanej łaty zostaną 
rozdwojone. Od wpływu zanieczyszczeń i zapyleń soczewki 
kompensatora zabezpieczone są za pomocą płytki płasko- 
równoległej (7).

Do górnej części soczewki (11) kompensatora przymoco
wana jest skala dalmiercza (13), za pomocą której można 
w mikroskopie odczytywać wielkość przemieszczeń przed
niej obudowy kompensatora.

Trójkątne pryzmaty (1) i (12) służą do oświetlenia skali 
dalmierczej i przeniesienia jej obrazu za pomocą obiek
tywu mikroskopu (2), na płaszczyznę skali mikroskopu (3). 
W nasadce DNT-2 i ostatnich wydaniach nasadki DNT nie 
ma pryzmatów (1) i (12), natomiast skala (13) jest usta
wiona pionowo, bezpośrednio na osi celowej mikroskopu.

W okularze mikroskopu (4) dokonujemy odczytu na 
obrazie skali dalmierczej mikroskopu (rys. 6a i 6b).

Rys. 6. Pole widzenia mikroskopu
Odczyt na skali dalmierczej
Odczyt ze skali mikroskopu

85 działek
0,57 działki

Odczyt całkowity 85,57 działek
przy czym dziesiątą część podziałki skali mikroskopu sza
cujemy na oko.

Z lunety teodolitu wyjmuje się normalną siatkę nitek, 
a na jej miejsce wprowadza się pryzmat podwójny (5) 
rys. 5, na który jest także naniesiona siatka nitek. Na 
okular lunety nakładamy diafragmę szczelinową (6). Pryz
mat podwójny i diafragma służą do rozdzielenia obrazu 
łaty, co jest niezbędne dla dokładnego pomiaru kąta pa- 
Falaktycznego β.

Skala dalmiercza jest opisana co piątą kreskę od 0 
do 120. Skala mikroskopu posiada 10 działek o wartości 
około 1 sekundy kąta paralaktycznego.

Łata dalmiercza

Łata dalmiercza (rys. 7) składa się z drążka dv√uramien- 
nego (rury) (1) i przymocowanych do niej marek ze
wnętrznych (6) i wewnętrznych (5). Odstęp między osiami 
marek zewnętrznych wynosi 1018 mm, a osiami marek 
wewnętrznych — 550 mm. Marki te stanowią dwie stałe 
bazy (łaty).

Wewnątrz rury łaty umieszczono termometr w specjalnej 
obudowie, za pomocą którego wyznaczamy temperaturę 
łaty w czasie pomiaru.

Dla umożliwienia pomiaru kątów poziomych i piono
wych, na łacie zamocowano markę (2), którą można usta
wić także bezpośrednio w spodarce (8) w miejsce całej 
łaty. Łatę doprowadzamy do poziomu za pomocą Iibeli 
pudełkowej, na stałe przymocowanej do łaty (4). Dla 
ustawienia łaty prostopadle dc mierzonego odcinka po
sługujemy się wizjerem (3) skonstruowanym w charak
terze małej lunetki z 4-krotnym powiększeniem i zaopa
trzonym w siatkę «nitek. Spodarkę łaty sprzęga się ze 
statywem tak samo jak teodolit za pomocą śruby łączą
cej (7). Do kompletu dalmierczego należą 2 łaty. Nasadka 
DNT jest dostosowana do pracy w połączeniu z teodolitem

Rys. 7. Łata dalmiercza
TT-50, natomiast nasadka DNT-2 — z teodolitem TT-5. 
Różnica pomiędzy nasadką DNT-2 i DNT polega na tym, 
że nasadka DNT-2 jest znacznie mniejsza i lżejsza, 
a w połączeniu z lunetą teodolitu TT-5 pozwala na prze
rzucenie lunety przez zenit, co jest bardzo ważne przy 
równoczesnym mierzeniu kątów poziomych i pionowych — 
ż pomiarem odległości.

Pomiar kątów paralaktycznych za pomocą nasadek DNT 
i DNT-2

Kąt widzenia β, pod jakim widzimy bazę b z punktu 0 
(rys. 2), mierzymy metodą koincydencji odwzorowanych 
marek AiBw polu widzenia lunety. Kąt ten nazywamy 
Paralaktycznym. Na rysunku 8 widzimy dwa obrazy 
marek łaty w polu widzenia lunety.

Pokręcając krążkami (3) lub (2) (rys. 4) można prze
sunąć względem siebie obydwa obrazy równocześnie 
w kierunkach przeciwnych' Aby zmierzyć kąt paralak- 
tyczny, należy koniecznie wykonać wstępnie następujące 
czynności związane z przesunięciem obrazów marek:

a) ustawić w polu widzenia mikroskopu średni od
czyt = 60, posługując się prawą śrubą (3) nasadki,

b) wycelować lunetę teodolitu na łatę dalmierczą 
(rys. 9a)
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c) doprowadzić lunetę za pomocą śruby leniwej lunety 
(pionowy ruch) tak1 by krawędź dwupryzmatu podzieliła 
obraz łaty dalmierczej wzdłuż osi poziomej. Wtedy na
stąpi wzajemne przesunięcie obrazów łaty względem siebie 
(rys. 9b),

o) b) c) d)Rys. 9. Etapy naprowadzenia lunety na łatę dalmierczą
d) doprowadzić do koincydencji obydwa obrazy marek 

łaty, za pomocą lewej śruby ∣(2) nasadki (rys. 9c),
e) ustawić koincydujące obrazy marek w położeniu sy

metrycznym względem nitki pionowej krzyża za pomocą 
śruby leniwej alidady (rys. 9d).

Właściwy pomiar kąta paralaktycznego rozpoczynamy 
od doprowadzenia do koincydencji marek w sposób poka
zany na rysunku IOa, działając śrubą (3) nasadki. Po do-

a b

Rys. 10. Pomiar całego kąta paralaktycznego
prowadzeniu do tej koincydencji robimy pierwszy od
czyt n1 z mikroskopu. Następnie, pokręcając tą samą śrubą 
nasadki (3) doprowadzamy do koincydencji w drugim po
łożeniu (rys. 1 Ob) robiąc odczyt drugi n2.

Kąt Paralaktyczny obliczamy ze wzoru:
β — ni n1

Opisany sposób pomiaru paralaktycznego stosujemy 
przy odległościach:

a) od 100—180 m na podstawie bazy małej,
b) ponad 180 m na podstawie bazy dużej.

Rys. 11. Pomiar połowy kąta paralaktycznego
W drugiej metodzie pomiaru kąta paralaktycznego usta

wienie wyjściowe, do którego dochodzimy analogicznie jak 
poprzednio — jest pokazane na rysunku lia, ale odczyt- nl 
powinien w tym przypadku być bliski zera. Następnie za 
pomocą śruby (3) nasadki doprowadzimy do koincydencji 
obrazów marek łaty w drugim położeniu (rys. llb) i wy
konujemy odczyt n¡.

Kąt paralaktyczny obliczamy ze wzoru:
β=2(nt- n1)

Tę metodę pomiaru kąta paralaktycznego ze względu na 
mniejszą dokładność stosujemy tylko przy pomiarze od
ległości w granicach 50—100 m, wykorzystując małą bazę. 
W ten sposób można również mierzyć kąty paralak- 
tyczne β przy odległościach 100—180 m, wykorzystując 
dużą bazę.

Podany wyżej tok pomiaru kąta paralaktycznego trak
tujemy jako jedną serię. Przy pomiarze boków do 400 m 

kąt paralaktyczny należy mierzyć w 4 seriach·, natomiast 
przy bokach dłuższych w 6 seriach. Wartością końcową 
pomierzonego kąta paralaktycznego jest średnia arytme
tyczna ze wszystkich serii. Dopuszczalne różnice w war
tościach kąta β między poszczególnymi seriami nie mogą 
przekraczać 0,15 działki mikroskopu, przy odległości do 
400 m i 0,20 działki przy odległościach ponad 400 m.

Pomiar odległości za pomocą nasadki dalmierczej

Aby dokonać pomiaru długości boku, należy na jednym 
końcu ustawić teodolit z nasadką dalmierczą, na drugim 
łatę bazową (rys. 2). Zgodnie z rysunkiem :

b — długość bazy = odstęp między osiami marek łaty 
bazowej,

β — kąt paralaktyczny mierzony ze pomoce nasadki 
bazowej. Należy tu zaznaczyć, że wierzchołek 
kąta paralaktycznego znajduje się w głównej 
płaszczyźnie kompensatora nasadki.

dɪ — odległość od wierzchołka kąta paralaktycznego do 
płaszczyzny wyznaczonej przez marki łaty ba
zowej,

D — odległość od osi teodolitu do osi statywu łaty, 
eɪ — odległość od osi pionowej teodolitu do wierzchoł

ka kąta paralaktycznego,
c2 — odległość od poprzednich płaszczyzn marek do 

pionowej osi obrotu łaty.
Mierzona więc Odległość będzie wynosić:

D = d1 + c1 + c2 (1)

Na podstawie trójkąta prostokątnego ACO otrzymamy:

Ze względu na to, że kąt jest mały, można tangens tego 
kąta zastąpić jego miarą łukową, wówczas z wystarczającą 
dokładnością otrzymamy:

gdzie ρ" = 206265" 
(Różnica między tangensem 20' a miarą łukową tego kąta 
wynosi około 0,000 0001, natomiast w nasadkach DNT 

β
i DNT-2 kąt ɪ nie przekracza 20', wobec tego przy
jęte uproszczenie nie ma zasadniczego wpływu na dokład
ność obliczenia).

Zatem możemy napisać:

Odcinki c1 i C2 są wielkościami stałymi dla danego 
dzaju teodolitu i łat, wchodzących do kompletu.

(2)

το

Suma tych wielkości c1 + c2 = C
Wzór (1) przyjmie postać:

υ = (3)

Dla nasadki DNT w połączeniu z teodolitem TT-50 
i kompletu łat stała C = 0,11 m,
dla nasadki DNT-2 z teodolitem TT-5 stała C = 0,10 m.

Wartość działek podziału skali dalmierczej nie odpo
wiada dokładnie wielkościom teoretycznym. Dlatego też 
kąty Paralaktyczne, pomierzone nasadką dalmierczą, będą 
wyrażone w jednostkach skali, a nie w sekundach. Ażeby 
wyrazić kąt w sekundach, należy je przeliczyć, tj. pomno
żyć jego wielkość wyrażoną w jednostkach skali przez 
wartość jednostek skali.

Dla rozpatrywanej nasadki faktyczną wartość jednej 
działki oznaczmy przez K" (K∖ 10") 
wtedy

β" = K"1β (wyrażone w działkach)
Wstawiając do wzoru (2)

(4)
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Dla danej nasadki i kompletu łat wyrażenie
6ρ'

jest wielkością stałą. Tę wielkość nazywamy współczyn
nikiem nasadki dalmierczej i oznaczamy przez K. Teraz 
rozumiemy, że

(5)

K< = — 
ß

Współczynnik nasadki dalmierczej określamy na ! 
nie założonej bazie (o tym później). Tak więc 
mierzonego odcinka obliczamy:

K
D= — +C 

ß
Obliczona według wzoru (7) długość mierzɪonego < 
powinna być poprawiana
o Öd, — poprawkę na temperaturę
o ⅛α — poprawkę za nachylenie mierzonej linii.

Dla określenia poprawki Sdi — należy najpierw okre
ślić zmianę długości b łaty dalmierczej pod wpływem 
zmian temperatury od t0 do t. Wydłużenie (skrócenie) 
drążka łaty dalmierczej możemy określić na podstawie 
znanego z fizyki wzoru:

Ab,_= bμ (t —10)

(6)

specjal- 
długość

(7)
odcinka

(ɛ)
gdzie

∆b — zmiana długości bazy (łaty),
μ — współczynnik rozszerzalności metalu, z którego 

sporządzono łatę dalmierczą.
Jeżeli teraz we wzorze (7) K zastąpimy wartością ze 
wzoru (5), otrzymamy:

bo"
D = -∑- + C

K'[β
Różniczkując ten wzór pod względem b dostaniemy:o*

⅛ = —— <76 K^
Zastępując różniczkę w przybliżeniu równym przyrostem 
będzie:

(9)

gdzie ∆[>h — poprawka dla boku D za zmianę długości 
bazy b ∣pod wpływem temperatury.

Podstawiając za Ab wartość z wzoru (8)
6ρ'

ponieważ:

więc

6ρ'K = -K-
K"1

(10)
Według tego wzoru możemy określić poprawkę dla zmie
rzonej długości w zależności od zmiany długości bazy pod 
wpływem zmian temperatury.

Ale pod wpływem zmian temperatury zmienia się także 
długość skali nasadki dalmierczej. Rozpatrując odczyt β 
na skali jako długość szklanego trzpienia, a rozumując 
analogicznie, dostaniemy:

K
¿Dp = - — μ,1(l-to') (H)

gdzie:
μsz — współczynnik rozszerzalności szkła

— poprawka dla boku za zmianę pomierzonego 
kąta β na skutek zmiany skali nasadki pod 
wpływem temperatury.

Ten wzór (11) służy więc do określenia poprawki dla 
zmierzonej długości D, w zależności od zmiany skali na
sadki pod wpływem temperatury. Zakładając, że tempe
ratura tak skali jak i łaty dalmierczej jest jednakowa, 
możemy wyprowadzić wzór ogólny na poprawkę za 
wpływ zmian temperatury dla mierzonego odcinka.

⅛, = ∆ob +∆θβ

K
0D1 = — (μt- μsz)(t-til) (12)

ß

We wzorze tym występują współczynniki rozszerzalności 
liniowej rury łaty, która jest sporządzona z duraluminium 
i szkła, na 'którym naniesiona jest skala nasadki. Współ
czynniki te posiadają wartość:

μl = 0,000 0266
Z<sz = 0,000 0068

Dla obliczenia poprawek ⅛l według wzoru (12) zesta- 
K 

wiono specjalne tablice według argumentu t — t„ i — ≈^D.
ß

Poprawki za temperaturę wyprowadza się wówczas, gdy 
różnica t —10 przekracza 10oC. Za wartość to przyjmu
jemy temperaturę, przy której określono współczynik K 
nasadki. Poprawkę ⅛α za nachylenie linii mierzonej 
obliczamy tak samo, jak przy pomiarze taśmami według 
wzoru:

<5n = 2D sin2 — (13)“2
Dla określenia poprawek ⅛n według wzoru można po
służyć się specjalnymi tablicami dla określenia odległości 
za pomocą nasadek DNT1 DNT-2 i NNB-2, opracowanych 
przez Z.P. Niedeszewa w roku 1962.

Przy α≤ Io poprawki ⅛α nie '«'prowadzamy.
Całkowity wzór dla obliczenia poziomego rzutu mie

rzonego odcinka za pomocą nasadek wygląda więc na
stępująco:

K
D = — + C + Sdi + Soa (14)
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Multikalkulator- Postqp w regulacji osi torów
Wstęp. W praktyce codziennej geodezji kolejowej 

znaczną pozycję stanowi regulacja osi torów kolejowych. 
Wzrastające stale wymogi szybkości ruchu narzucają ko
nieczność utrzymania krzywizn najlepszych z punktu wi
dzenia bezpieczeństwa i płynności jazdy. Zadaniem regu
lacji jest więc doprowadzenie stanu istniejącego do tych 
wymogów. Dotychczas zadanie to wykonywano metodami: 
analityczno-wykreślną, analityczną lub też wykreślną. 
Szczególnie pierwszą i drugą wymieniano jako metody 
najdokładniejsze i AVszechstronnie nadające się do regu
lacji osi torów kolejowych. Trzecia z nich, mimo że naj
prostsza, rzadko była stosowana ze względu na małą do
kładność i ograniczoną przydatność. Metoda ta nadawała 
się do korekty lokalnych odkształceń toru, natomiast nie 
była stosowana przy dość istotnych zmianach krzywizny, 
na przykład wydłużaniu krzywych przejściowych lub sto
sowaniu poszerzeń na liniach wielotorowych. Obecnie, na 
skutek wprowadzenia przez szwajcarską firmę MATISA — 
multikalkulatora, który mechanizuje proces projektowania 
nowego układu osi torów, metoda wykreślną, zwana także 
metodą wykresu trapezowego, uzyskała przewagę pod 
względem szybkości opracowania przy jednoczesnym 
utrzymaniu wymaganej dokładności.

Rozwiązanie projektu każdą z wymienionych tu metod 
oparto na przebiegu osi istniejącej. Elementem, który naj
łatwiej pomierzyć w istniejącym łuku, a który jednocześ
nie charakteryzuje krzywiznę z wymaganą dokładnością 
jest strzałka łuku. Najczęściej mierzy się strzałki na cię
ciwach 20 m, tj. przy podziale łuku na odcinki Jl = 10 m.

Aby ocenić postęp uzyskany dzięki wprowadzeniu multi
kalkulatora wydaje się celowe podać pokrótce opis metod 
dotychczasowych.

Metoda analityczno-wykreślną

Wiadomo, że każdą krzywą możemy odwzorować w pro
stokątnym układzie x, y, przyjmując odpowiednie współ
rzędne dla poszczególnych punktów tej krzywej. Jeżeli na 
osi X będziemy odkładać w odpowiedniej skali Cx długości 
krzywej, zaś w określonych miejscach osi odciętych wy
stawimy w kierunku osi y prostopadłe w skali Cv o dłu
gości odpowiadającej kątom zwrotu, wówczas takie odwzo
rowanie będziemy nazywać wykresem kątów.

Współrzędne dowolnego punktu „i” krzywej mają 
postać:

x∣ — Cx ·
yi = Cy∙ai

Dla punktów nieskończenie bliskich 
dx= Cxdl 
dy — Cy ■ da

Ponieważ pomiędzy przyrostem długości łuku, promieniem 
i przyrostem kąta zachodzi związek dl = r · da, dzieląc 
dy przez dx otrzymamy:

lub oznaczając przez Cr skalę krzywizny

r
Powyższy wzór określa wartość współczynnika kątowego 
stycznej wykresu kątów. Całkując to równanie mamy 
związek między współrzędnymi x i y wykresu kątów.

Wykres kątów dla toru składającego się z prostych, łuków 
kołowych i krzywych przejściowych, będzie odpowiednio:

— prostą poziomą, równoległą do osi x dla prostych od
cinków toru, gdyż wtedy r = <v>, więc

y' = Cr— = oCO
— prostą nachyloną do osi x jako odwzorowanie łuku, 

gdyż wtedy

1
R’

— paraholą drugiego stopnia dla krzywej przejściowej, 
jeżeli przechyłka na krzywej przejściowej :zmienia Się 
w sposób prostoliniowy. Ponieważ promień dowolnego 
punktu krzywej przejściowej zależy od jej długości i pro
mienia łuku kołowego mamy:

1
r = — ∙R, a w odwzorowaniu

X

to ¡znaczy parabola drugiego stopnia, gdyż
Cr 

------= const 21R
Jak już wspomniano, w praktyce łatwiej pomierzyć 
strzałki łuku niż kąty zwrotu, toteż należy jeszcze wska
zać, że korzystając z zależnośai między kątem zwrotu 
krzywej a strzałką łuku

Wykres kątów krzywej istniejącej I o rzędnych y∣ 
(rys. Ij ma przebieg nieregularny. Zadaniem regulacji jest 
znalezienie takich przesunięć „p” poszczególnych punktów 
psi, aby uzyskać wykres kątów o rzędnych yp krzywej 
projektowanej zgodnej z powyższymi wywodami. Krzywą 
projektowaną P należy więc tak wpisać między punkty 
krzywej I, aby suma różnic „d” rzędnych obu wykresów 
równała Się zeru, jeżeli za dodatnie przyjmiemy wartości d, 
gdy punkt wykresu I znajduje się powyżej ’ 1 linii wy
kresu P, zaś za ujemne, gdy I leży poniżej P.

Obieramy następnie nową oś odciętych, na którą nano
simy jako rzędne „b” stopniowe sumy odcinków d (rys. 1).

Wielkość przesunięć „p” otrzymamy mnożąc przez skalę 
przesunięć Cp odpowiednie wartości „b” z wykresu prze
sunięć. Następnie projektujemy położenie wskaźników osi 
torów, które pozwolą kontrolować nowe położenie osi toru. 
Strzałki łuku skierowanego w prawo przyjęto za ujemne, 
więc rzędne w przykładzie na rysunku 1 mają war
tości ujemne.

Metoda analityczna
Podobnie jak poprzednio opisana metoda analityczno- 

wykreślna, metoda analityczna opiera swoje rozwiązanie 
na odwzorowaniu osi toru w postaai linii prostych i pa
rabol drugiego stopnia, nie posiłkując się jednak wy
kresem.
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Rzędne krzywej istniejącej i oddzielnie — krzywej pro
jektowanej, oblicza się w oparciu o pomierzone strzałki 
łuku na podstawie wzorów podanych poprzednio. Również 
zamiast wykresu przesunięć różnice obu wykresów znaj
duje się na drodze rachunkowej. Mnożąc je następnie 
przez skalę C0 znajdujemy wielkości przesunięć „p” po
szczególnych punktów krzywej.

Metoda wykreślna
Przy podziale łuku na odcinki jednakowe Al = 10 m 

pomierzone strzałki będą się różniły od siebie w zależności 
od promienia łuku. Na prostych — strzałki te są równe 
zero, na łuku kołowym mają wartości jednakowe, wreszcie 
na krzywej przejściowej zwiększają się na kolejnych cię
ciwach położonych bliżej łuku kołowego.

Zależność taką można przedstawić w układzie _ współ
rzędnych prostokątnych odkładając na osi x długość łuku, 
zaś jako rzędne przyjąć wielkości odpowiednich strzałek. 
Otrzymany wykres będzie miał kształt trapezu (rys. 2).

Prosta 1 Knywa przejściowa ' tuk kołowy 1 Krzywa przejściowa;

Rys. 2

Wykres taki sporządzamy zwykle odkładając odcinki Ï 
na osi x w skali 1 :1000, zaś wielkości strzałek równe po
mierzonym, to jest w skali 1 :1.

Podobnie jak w metodach poprzednio opisanych pomię
dzy punkty istniejącego łuku, którego przebieg jest nie
regularny (na rysunku 2 zaznaczony jest grubszą linią), 
wpisujemy trapez, którego rzędna podstawy górnej ma 
wartość średniej strzałki łuku kołowego, zaś boki tworzą 
proste nachylone do osi x. Następnie ustalamy wielkości 
przesunięć, pamiętając jednak, że zwiększenie lub zmniej
szenie strzałki o wartość „p” w dowolnym punkcie „i” 
wywoła zmianę strzałek na punktach sąsiednich. Dobie
rając wartqśei przesunięć kierujemy się zasadą, że na łuku 
kołowym strzałki mają być jednakowe, zaś na krzywych 
przejściowych wartości sąsiednich strzałek różnią się 
o stałą wartość. Sprawdzamy, czy dobór przesunięć był 
właściwy, obliczając strzałki łuku projektowanego ze 
wzoru:

,, - , I Pi-i + Pi+f i =fi + Pi -I  j—

gdzie
fi — strzałka pomierzona,
P — projektowane przesunięcie.
Prostota tego odwzorowania posiada istotną w praktyce 

wadę w owym doborze przesunięć, szczególnie gdy projekt 
wymaga istotnych zmian osi. Zmechanizowanie tej me
tody przez skonstruowanie multikalkulatora wyelimino
wało jej zasadnicze wady i przyczyniło się do jej szero
kiego zastosowania.

Opis p*r  z y r z ą d u· Jeden segment multikalkulatora 
ma wymiary; 450 X 380 X 50 mm i waży około 8 kg. 
Można za jego pomocą opracować projekt regulacji łuku 
opartego na 30 lub mniejszej ilości cięciw przy dowolnym 
promieniu.

Na płycie czołowej znajduje się 30 równolegle ułożonych 
listewek Wyskalowanych w podziałce milimetrowej. Z le
wej strony każdej listewki (rys. 3) znajduje się trójkątny 
wskaźnik koloru żółtego (skierowany ostrzem w prawo), 
tak zwany wskaźnik wielkości strzałki. Z prawej strony 
każdej listewki znajduje się wskaźnik koloru czerwonego 
(skierowany ostrzem w lewo), tak zwany wskaźnik prze
sunięcia. W momencie, kiedy urządzenie pokrętła (rys. 4) 
jest wyłączone, można każdy wskaźnik przesuwać nieza
leżnie wzdłuż listwy, nastawiając go na dowolny odczyt. 
Urządzenie pokrętła może być przesuwane ruchem tam 
i z powrotem w specjalnym kanale znajdującym się u dołu 
płyty czołowej i włączane celem regulacji wybranego 
miejsca łuku. Włączenie urządzenia pokrętła polega na 
sprzężeniu zębatych kółek (widocznych na rys. 4) z cien
kimi wałkami znajdującymi się pod płytą czołową. Urzą

dzenie pokrętła realizuje znaną zasadę, że zwiększenie 
strzałki łuku w punkcie „i” (rys. 5) o wielkość „+ d”,

powoduje jednocześnie zmniejszenie sąsiednich strzałek 
a

o wielkość ɪ przy założeniu, że cięciwy mają jednakową 
długość. Tak więc ruch wskaźnika przesunięcia w punkcie 
nr 3 (rys. 3) w górę, wywoła ruch wskaźnika strzałki

Rys. 4

o taką samą wielkość i w tym samym kierunku w punk
cie nr 3, zaś o połowę mniejsze i w przeciwnym kierunku 
przesunięcia wskaźników strzałek w punktach 2 i 4. 
U dołu płyty czołowej znajduje się wymienna listewka po

zioma z numerami strzałek. Poniżej w wąskim zagłębie
niu można zaznaczać za pomocą specjalnych blaszek po
czątki i końce łuków lub inne punkty charakterystyczne. 
Jeżeli na łuku znajdują się punkty, które nie mogą ulec
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przesunięciu, blokujemy je za pomocą zatyczek uniemoż
liwiających włączenie urządzenia pokrętła. Opis skali mi
limetrowej znajduje się z lerwej strony, przy czym poziom 
zerowy może być obierany dowolnie: na początku, w środ
ku lub na końcu skali milimetrowej, w zależności od kie
runku łuku i spodziewanych przesunięć toru.

Rys. 6

przejściową o zmiennym promieniu. Poczynając od miejsc, 
gdzie wykres jest najbardziej odchylony od prawidłowego 
trapezu, poza obrotami pokrętła sprowadzamy wskaźniki 
żółte o wielkości przesunięć, które są konieczne dla uzy
skania wykresu trapezowego. Ruch żółtych wskaźników^ 
wymusza ruch wskaźników czerwonych. Wartości strzałek

teoretycznych i wartości przesunięć 
odpisujemy z tablicy multikalkulato- 
ra. Na skutek martwych ruchów 
wskaźników strzałki teoretyczne, wi
doczne na rys. 8, są obarczone pewny
mi błędami mimo regularnego prze
biegu wykresu.

Zbadano rząd wielkości tych mar
twych ruchów i stwierdzono, że na 
ogół nie przekraczają one 10 mm.

Poniższa tablica 1 daje orientację 
o wielkości martwych ruchów przy 
sprowadzaniu wskaźników czerwonych 
do pewnego modelu i otrzymane stąd 
następujące układy wskaźników żół
tych, zależnie od obrotów pokrętła 
ruchem: 1) w prawo, 2) w lewo, 
3) parzyste w prawo, 4) parzyste 
w lewo.

W praktyce stosuje się najczęściej dwa połączone seg
menty multikalkulatora, gdyż taki zestaw pozwala na 
opracowanie łuku o dowolnej długości.

Na rysunku 6 z lewej strony widać regularny przebieg 
projektowanej krzywej i wielkości przesunięć, jakie 
trzeba wykonać w celu regulacji krzywej. Wielkości strza
łek i przesunięć należy odczytać i zapisać w dzienniku 
realizacji projektu w terenie. Następny łuk, Wiidoczny na 
prawym segmencie, można projektować po przełożeniu 
lewego segmentu na prawą stronę i naniesieniu pozosta
łych wielkości strzałek, które nie zmieściły się na zesta
wie pierwotnym.

Opracowanie projektu regulacji łuku 
na mul tikalk ula t or ze. Dane wyjściowe do opra
cowania projektu uzyskuje się z pomiaru w terenie. Zakła
dając znajomość zasady regulacji łuku metodą wykresu 
trapezowego (sposób graficzny), wystarczy powiedzieć je
dynie o różnicy w opracowaniu projektu na multikalkula- 
torze. Obiera się poziom zenowy, przy czym można przy
jąć inny dla wykresu strzałek, a inny dla wykresu prze
sunięć. Od obranego poziomu w zależności od znaku war
tości strzałki przesuwamy w górę lub w dół wskaźniki 
żółte, uzyskując wykres nieregularny (rys. 7) strzałek po
mierzonych i wskaźniki przesunięć ustawione w poziomie 
zerowym.

Rys. 7. Strzałki pomierzone, przesunięcia równe zero
Zgodnie z wymogami teoretycznymi musimy teraz tak 

przesunąć wskaźniki, aby uzyskać wykres w postaci tra
pezu. Strzałki o jednakowych wartościach odnoszą się do 
łuku kołowego, natomiast pozostałe — obrazują krzywą

Rys. 8. Strzałki wyrównane, przesunięcia obarczone wpływem martwych ruchów

Rys 9. Strzałki teoretyczne, przesunięcia skorygowane
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Stwierdzono, że wielkość wpływu Inartwych ruchów za
leży od ilości włączeń mechanizmu pokrętła w danym 
punkcie i od ilości obrotów pokrętłem.

Ponieważ dopuszczalna odchyłka dla regulacji łuków

Tak utworzony wykres będzie znowu nieregularny, jed
nakże poprzez drobną korektę można doprowadzić wykres 
do przebiegu regularnego. Wielkości strzałek i przesunięć 
notujemy w dzienniku realizacyjnym projektu.

Tahlica 1

Nr strzałki 1 9 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 15 16 17 18
1) ruch w prawo 0,0 4-5.0 +8,5 -4,8 -7,1 -7,1 -33,1 -26,4 -25,8 -34,0 -25,0 -34,8 -40,0 -44,0 -43,5 -43,1 — 40,3 -30,0 -29,0
2) ruch w lewo 0,0 + 4,8 +7,9 -1,2 -5,1 -6,5 -30,6 -26,0 -24,2 -34,0 -25,1 -33,5 -40,0 -44,5 -44,0 -43,4 — 41,4 -29,5 -29,5
3) parzyste w prawo 0,0 +4,0 + 8,3 -4,6 -7,0 -7,1 -37,0 -31,1 -29,5 -40,5 -29,8 -35,0 -40,0 -45,0 -42,0 -43,9 -40,61 -32,0 -29,2
4) parzyste w lewo 0,0 +4,0 +8,5 -5,0 — 5,0 -7,1 -31,3 -27,4 -23,5 —34,5 -25,1 -33,9 -40,0 -45,1 -43,0 -43,0 — 39,9 -32,0 -30,5
max. różnica 0,0 1,0 0,6 3,8 2,1 0,6 6,4 5,1 6,0 6,5 4,8 1,5 0,0 U 2,0 0,9 1,5

i
2,5 1,5

Tablica 2

Nr strzałki 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1° 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30

Strzałki pomierzone 0 + 5 + 7 -5 -6 -8 -30 -27 -26 -33 -26 -34 -40 -45 -45 -41 -40 -30 -30 -26 -14 -45 -33 -20 -11 -10 +S +5 + 2 0

Strzałki wyrównane 0 0 0 0 _. 2 -8 -15 - 21 -26 -30 -35 -39 -39 -39 -39 -38 -39 -38 -38 -36 -31 -25 -19 -14 —8 -4 -1 0 0 0

Przesunięcia 0 0 + 9 27 +48 + 69 +94 + 82 + 59 + 39 + ɪɜ + 2 +2 0 -10 -33 -58 -67 -72 -49 -10 + 65 + 89 + 92 +82 + 58 + 18 +5 0 0

Strzałki teoretyczne/’ 0 + 1 + 2 -6 -6 -10 -11 -21 -27 -30 -33 -39 -39 -41 -39 -40 -48 -32 -44 -34 -32 -20 - 22 -13 -4 _2 -8 + 1 0 0

Strzałki skorygowane 0 0 0 -1 -5 -10 -15 -20 -25 -30 -34 -38 -40 -40 -40 -40 -40 -40 -40 -35 -30 -25 -20 -14 -10 -5 -1 -1 o 0

Przesunięcie ostateczne 0 -2 + 10 +31 + 49 + 66 + 88 + 80 + 60 + 39 +11 0 -1 -2 -12 -33 -53 -72 -71 -49 -10 + 60 + 82 +87 + 72 + 57 + 21 + 5 0 0

torów kolejowych wynosi 4 mm, wskazane jest spraw
dzić wszystkie strzałki łuku korzystając z wzoru:

ʃ, ʃ , /P∙-ι+P∙+ι∖
fi =fi+Pi- -------- 2-------- j

gdzie:
f'i — strzałka teoretyczna
fi — strzałka pomierzona

P∣+ι — przesunięcie w punkcie „i—1”, odczytane z mul- 
Ukalkulatora

Pi-i — przesunięcie w punkcie „i— 1”, odczytane z mul- 
tik alk ula tora

Pi — przesunięcie w punkcie „i”, odczytane z multi- 
kalk ulatora

Jeżeli tak obliczane strzałki różnią się od odczytanych 
na multikalkulatorze, należy nastawić wskaźniki żółte 
według f'i (przy wyłączonym urządzeniu pokrętła).

Tablica 2 podaje przykładowo wyrównanie łuku, zaś 
rysunki 7, 8, 9 kolejne fazy opracowania na multikalku- 
Iatorze. '

Przedstawiiony sposób opracowania projektu na multi
kalkulatorze około dwukrotnie skraca czas opracowania. 
Dokładność opracowania jest wystarczająca dla praktyki, 
przy czym kontrola projektu nie jest pracochłonna. Sam 
multikalkulator pozwala opracować projekty w różnych 
skalach, a także przenosząc wykres przesunięć na papier 
milimetrowy można wykonać na nim, jeśli zachodzi po
trzeba, podobne operacje jak na wykresie przesunięć 
w metodzie analityczno-wykreślnej. W konkluzji należy 
stwierdzić, że multikalkulator jest konstrukcją udaną 
i należy spodziewać się szerokiego rozpowszechnienia tego 
przyrządu.

LITERATURA1. J. Ponikowski — Geodezja Gospodarcza, tom III2. MATISA — Gebrauchsanweisung Multi-kalkulator für kurven- korrekturen

Mgr inż, TERESA BARANOWSKA
Instytut Geodezji i Kartografii

UKD 528.385:629.114.7

Prace prowadzone w NRD nad zastosowaniem samochodów w pomiarze niwelacji precyzyjnej

Pomimo stałego postępu technicznego nie osiągnięto 
w pomiarze niwelacji precyzyjnej w okresie ostatnich 
kilkunastu lat znacznego wzrostu dokładności. W związku 
z tym zastały podjęte prace mające na celu skrócenie 
czasu pomiaru. Pierwszym etapem tych prac było skróce
nie czasu pomiaru na stanowisku obserwacyjnym, przez 
wprowadzenie do niwelacji precyzyjnej niwelatorów sa- 
mopoziomujących (Ni 2 — Oberkochen, Filotecnica Sal- 
moiraghi Mod. 5190, Ni 007 — dawna nazwa Koni 007 
i inne). Dzięki temu został zmniejszony wpływ błędu 
spowodowanego sprężystością gruntu (wypychanie lub 
osiadanie łat i statywu), co jest szczególnie istotne dla 
długich odcinków niwelacyjnych. Przy pomiarze niwela- 
torem z libelą, a więc przy dłuższym czasie pomiaru na 
stanowisku obserwacyjnym, błąd ten jest eliminowany 
tylko częściowo przez pomiar odcinka w dwóch kierun
kach.

Następnym etapem prac były próby zastosowania sa
mochodów jako środka transportu łat i instrumentu przy 
pomiarze niwelacyjnym. Wychodzono tu z założenia, że 
im krótszy jest czas pomiaru w niwelacji precyzyjnej, 
im większa jest równomierność tego pomiaru w czasie, 
tym większa jest zgodność wewnętrzna pomiaru w kie
runku „tam” i „z powrotem”. Dzięki większej prędkości 
pomiaru, dysponując tą samą ilością obserwatorów co 
w metodzie tradycyjnej, można w sezonie zmierzyć więk
szą ilość ciągów niwelacyjnych.

Skrócenie czasu pomiaru odcinka nie jest jedyną za
letą, którą uzyskuje się dzięki wprowadzeniu samocho
dów do pomiaru niwelacyjnego. Ponieważ w czasie ob
serwacji na staniowisku, obserwator znajduje się w sa
mochodzie, więc wpływ jego ruchów na położenie in
strumentu jest mniejszy dzięki temu, że ciężar obser
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watora jest przenoszony na cztery koła samochodu. Po
nieważ ustawianie i kontrolowanie położenia łaty wy
konuje się z samochodu, eliminuje się w ten sposób 
wpływ nierównomiernego obciążenia łaty w czasie trzy
mania jej przez robotnika, oraz wpływ jego ruchów, co 
w metodzie tradycyjnej było często przyczyną zmiany 
odczytów na łacie. Samochody stanowią również osłonę 
dla instrumentu i całego zespołu ¡pomiarowego w czasie 
niewielkiego deszczu, 00 pozwala wykonywać pomiar w 
najkorzystniejszych dla niwelacji warunkach. Zastosowa
nie samochodów pozwala zabrać dodatkowy sprzęt, np. 
przyrządy do pomiaru pionowego gradientu temperatury, 
dzięki czemu można wprowadzić do wyników niwelacji 
poprawkę ze względu na wpływ refrakcji.

Prace w zakresie zastosowania samochodów'w niwela
cji technicznej są prowadzone w Kanadzie i Japonii. 
W 1962 r., w Instytucie Geodezyjnym Politechniki Drez
deńskiej (Geodätisches Institut der Technischen Univer
sität Dresden), rozpoczęto prace pod kierownictwem prof. 
H. Peschla nad zastosowaniem samochodów w czasie po
miaru niwelacji precyzyjnej. Z dotychczasowymi wyni
kami tych prac przedstawiciele geodezyjnych instytutów 
naukowo-badawczych państw socjalistycznych mogli za
poznać się na specjalnym kursie szkoleniowym, zorga
nizowanym przez Instytut Geodezyjny w Dreźnie, w 
¡dniach od 16 do 30 maja 1967 roku. Ze strony polskiej 
w kursie tym wzięły udział dwie osoby delegowane z ra
mienia Polskiej Akademii Nauk: dr inż. Tadeusz Wy
rzykowski i mgr inż. Teresa Baranowska.

Przeprowadzane przez pracowników Instytutu Geode
zyjnego w Dreźnie badania różnych typów niwelatorów 
wykazały, że najkorzystniejsze będzie zastosowanie w ni
welacji samochodowej niwëlatora samopoziomującego Ni 
007 ([3], [4]. Szczególnie dokładnie przeprowadzono bada
nia nad wpływem wstrząsów i ruchu ulicznego na dzia
łanie urządzenia kompensującego niweliatora Ni 007 [1], 
oraz sprawdzono zależność zachodzącą pomiędzy tempera
turą a dokładnością pomiaru tym instrumentem.

W czasie pierwszych pomiarów, instrument umiesz
czano na samochodzie typu GAZ, ¡a do transportu łat 
służyły motorowery. Wykonując na każdym stanowisku 
odczyt łaty „wstecz” i łaty „w przód”, przy dokładności 
pomiaru 1 mm/km, otrzymano dla celowych 50 me
trów, średnią prędkość pomiaru 2,5 km/godz., a dla ce
lowych długości 67 metrów — 3 km/godz. Należy tu za
znaczyć, że prędkość jest tu w znacznym stopniu zależna 
również od rodzaju nawierzchni, a więc przy wyższej 
jakości drogi (beton, asfalt) będzie odpowiednio więk
sza. W chwili obecnej, grupy niwelacyjne z tego typu 
wyposażeniem (samochód, dwa motorowery) pracują już 
w produkcji, np. dla potrzeb grawimetrii. Jednakże taki 
transport instrumentu i łat w czasie pomiaru nie za
pewniał dokładności wymaganej dla niwelacji precyzyj
nej I, czy nawet II klasy, ponieważ według instrukcji 
obowiązującej w NRD [2] dla niwelacji precyzyjnej są 
wymagane następujące dokładności:

Tablica 1

Rodzaj błędu
Pomiar niwela<

I klasy

sji precyzyjnej

II klasy

średni błąd przypadkowy 
średni błąd systematyczny

¿0,40 mm/km
¿0,05 mm/km

¿1,00 mm/km
¿0,20 mm/km

Dla niwelacji precyzyjnej II klasy instrukcja przewi
duje na każdym stanowisku odczyt jedynie jednego po
działu łaty.

W chwili obecnej przeprowadzane są liczne ¡pomiary 
doświadczalne przy pomocy trzech samochodów osobo
wych Trabant, przy czym samochód przeznaczony do 
przewozu instrumentu i obserwatora jest wozem typu 
Trabant-Kombi 600. Aby samochody mogły być wyko
rzystane przy pomiarach niwelacyjnych, należało je od
powiednio dostosować. Większość dodatkowego wyposaże
nia skonstruowanego dla celów niwelacji samochodo
wej została zaprojektowana i wykonana przez inż. 
G. Seltmanna z Instytutu Geodezyjnego w Dreźnie.

Stosunkowo największej przebudowy wymagał samo
chód przeznaczony do przewozu instrumentu i obserwa

tora (Trabant-Kombi 600). Aby uzyskać miejsce na usta
wienie instrumentu, usunięto z samochodu tylne fotele. 
Wokół bocznych ścianek samochodu zamocowano drew
niane ławeczki, stwarzając w ten sposób możliwość wy
godnej obserwacji w pozycji siedzącej. W celu uzyska
nia celowej przebiegającej na odpowiedniej wysokości 
ponad przednią i tylną szybą, sporządzono konstrukcję 
umożliwiającą szybkie podnoszenie dachu, który podczas 
pomiaru opiera się na czterech kolumienkach, tworząc 
osłonę instrumentu przed nasłonecznieniem i deszczem 
(rys. 1). Przeprowadzenie celowej ponad przednią i tyl-

Rys. 1. Podwyższenie dachu w samochodzie z instrumentem
ną szybę samochodu, wymagało zastosowania nowego, 
wyższego statywu. Jest to trójnożny statyw metalowy. 
W jego konstrukcji uwzględniono również konieczność 
szybkiego i jednocześnie stabilnego ustawienia. Dlatego 
zakończenie nóżek jest tu trochę inne niż w stosowa
nym zwykle statywie. Na stanowisku obserwacyjnym 
nóżki statywu opuszcza się na ziemię przez trzy otwory 
wycięte w podłodze samochodu. W czasie przejazdu ze 
stanowiska na Stanowisko, statyw razem z zamocowanym 
na nim instrumentem opiera się na kolumnie osadzo
nej w podłodze samochodu. Kolumna zakończona jest 
gumową głowicą amortyzującą wstrząsy. Podczas prze
jazdu na nowe stanowisko (za pomocą korby) podnosi 
się ruchomą część kolumny wraz z głowicą i statywem 
0 około 30 cm, zabezpieczając w ten sposób nóżki staty
wu przed zawadzeniem 0 ,nawierzchnię drogi. Zakrycie 
otworów dla nóżek statywu odpowiednimi przykrywami, 
usunięcie kolumny i ławeczek oraz wstawienie folii, moż
na wykonać szybko i w prosty sposób, dzięki czemu sa
mochód może być również używany do zwykłego prze
wozu pasażerów.

Oba samochody przeznaczone do przewozu łat mają 
jednakowe wyposażenie. Do szybkiego ustawienia łaty 
w pozycji pionowej skonstruowano urządzenie zamoco
wane na bagażniku, na dachu samochodu (rys. 2). Brzy

Rys. 2. Konstrukcja do szybkiego ustawiania łaty w pozycji pionowej: 1) — rączka służąca do regulowania pionowego ustawienia łaty według Iibeli pudełkowej; 2) — przeciwwaga; 3) — aparat nadawczo-odbiorczy małego zasięgu
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jego pomocy ustawia się łatę obok samochodu na pod
stawce, która w czasie pomiaru jest sprzężona z łatą 
(rys. 3). Podstawka ta została zbudowana specjalnie dla 
potrzeb niwelacji samochodowej [6], [5]. Po ustawieniu 
jej na nawierzchni drogi, za pomocą specjalnego urzą
dzenia, kilkoma uderzeniami uzyskuje się jej stabilność. 
Dla zapewnienia stałego obciążenia łaty, zastosowano tu 
ciężar przeciwwagowy, który wynosi około 2 kg. Dzięki 
tym nowym w niwelacji konstrukcjom uzyskano jed
nakowe ustawienie stopki łaty na podstawce, przy obu 
położeniach łaty, tzin. jako łaty „w przód” przy odczycie

Rys. 3. Ustawienie latyw momencie obserwacji
ze stanowiska „i” i łaty „wstecz”, przy odczycie ze sta
nowiska ,4 + 1”· W czasie dojazdu na początkowy punkt 
pomiaru, łata jest przewożona na bagażniku, na dachu 
samochodu (rys. 4). Z chwilą przyjazdu na miejsce po
miaru zamocowuje się ją w urządzenie uchwytowe.

Rys. 4. Samochód w czasie przejazdu na punkt początkowy pomiaru
Aby kierowca mógł w czasie pomiaru ustawiać piono

wo łatę na podstawce i obracać ją o 180°, nie wysiada
jąc z samochodu, boczne drzwi obok kierowcy są wy
mieniane po przyjeździe na punkt początkowy pomiaru, 
na drzwi zastępcze (połowa wysokości drzwi normalnych) 
(rys1. 3).

Przygotowanie samochodu, służącego do przewozu łat, 
do pomiaru na pierwszym stanowisku mierzonego od
cinka, tzn. wymiana drzwi obok kierowcy i odpowiednie 
zamocowanie łat w urządzeniach uchwytowych, trwa nie 
dłużej niż 10 minut i może być wykonane przez jedną 
osobę (rys. 5). Tyle samo mniej więcej czasu wymaga

Rys. 5. Samochody z latami gotowe do rozpoczęcia pomiaru
dostosowanie do pomiaru samochodu, w którym znaj
duje się instrument (podniesienie dachu, zamocowanie 
statywu na głowicy, założenie instrumentu).

Urządzenie służące do przewożenia i ustawiania łat>’ 
może być zdemontowane z dachu samochodu w ciągu 
5 minut.

W początkowym okresie próbnych pomiarów, odległości 
między instrumentem i łatą wyznaczano przed rozpoczę
ciem pomiaru, zaznacając je na nawierzchni drogi far
bą. Ponieważ sposób ten wymagał zbyt wiele czasu, skon
struowano Specjialny licznik, połączony z tachometrem 
samochodu. Licznik taki założono we wszystkich trzech 
samochodach (rys. 6). Najmniejsza podziałka licznika 
odpowiada jednemu metrowi przejechanej przez samo
chód drogi. Licznik posiada dwie skale: główną i kon
trolną. Odmierzanie odległości wykonuje się z dokład
nością 1 metra. Przy odpowiedniej wprawie kierowców, 
dokładność ta jest wystarczająca tzn. nie zachodzi ko
nieczność zmiany położenia soczewki ogniskującej, co 
byłoby przyczyną zmiany osi celowej.

Podczas pomiaru, samochód z instrumentem staje w 
odległości 40 metrów od samochodu z łatą „wstecz”. Kie
rowca w samochodzie z drugą łatą, mijając pierwszą 
łatę, włącza pierwszą skalę licznika odległości, a mijając 
Lnistrument włącza drugą skalę (kontrolną). Z chwilą, 
gdy odległość na drugiej skali zbliża się do 40 m, kie
rowca zatrzymuje się, sprawdzając czy odczyt na pierw
szej skali jest podwójną wartością wskazania drugiej 
skali. Po wyłączeniu silnika, kierowca opuszcza i usta
wia podstawkę wraz z łatą.

W czasie pomiaru, zamiast tradycyjnego dziennika Po
lowego, wszystkie dane są zapisywane na taśmie suma
tora elektrycznego. Sumator dostosowany jest do napię
cia akumulatora, tzn. 6V, i znajduje się w samochodzie 
z instrumentem, obok kierowcy. Przed rozpoczęciem po
miaru, protokolant nanosi na taśmę sumatora, według 
ustalonego kodu liczbowego, następujące dane: numery 
łat, numer instrumentu, kierunek pomiaru, numer obser
watora, datę pomiaru, kierunek i siłę wiatru (w stop
niach skali Beauforta na podstawie tabeli określającej

Rys. 6. Licznik odległości
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siłę wiatru w zależności od ruchu liści na drzewach, ło
potania flag itp.), numer reperu, stan pogody, tempe
raturę i czas rozpoczęcia pomiaru. Stosowany sumator 
posiada zakres 12 miejsc. Sześć cyfr z prawej strony jest 
przeznaczonych dla odczytów prawego podziału łaty, 
a sześć cyfr z lewej strony — dla odczytów lewego po
działu łaty. Po zakończeniu pomiaru całego odcinka otrzy
muje się natychmiast sumy przewyższeń z prawego i le
wego podziału łaty.

W celu ułatwienia zespołowi, Fozmiesizczianemu w sa
mochodach, porozumiewania się w czasie pomiaru, każdy 
samochód wyposażono w aparat radiowy nadawczo-od
biorczy (UFT 430) małego zasięgu, zasilany z akumula
torów (rys. 2).

W skład zespołu pomiarowego niwelacji samochodo
wej wchodzą cztery osoby: dwóch kierowców, których 
zadaniem jest również ustawianie łat, oraz dwu osób 
w samochodzie z instrumentem. Duża prędkość pomiaru 
tą metodą powoduje szybkie zmęczenie obserwatora. 
W związku z tym co 1,5—2 godzin Ioonieczna jest zmiana 
obserwatora. Dlatego obserwator i kierowca zmieniają 
się swymi czynnościami. Należy tu jeszcze zaznaczyć, że 
do obowiązków kierowcy należy również protokołowanie 
odczytów za pomocą sumatora.

Pierwszy pomiar próbny niwelacji precyzyjnej II kla
sy z zastosowaniem trzech samochodów osobowych wy
konano w Górach Harzu, w 1965 roku. Pomierzono trzy 
poligony zamknięte długości 44 km, 18 km, 34 km 
i otrzymano błędy zamknięcia odpowiednio: +2,4 mm, 
—3,3 mm, —1,9 mm. Sredni błąd punktu węzłowego wy
nosił ±,1,6 mm/km.

W roku 1966 przystąpiono do pierwszych pomiarów 
niwdlacji precyzyjnej I klasy. Wykonano czterokrotny 
pomiar odcinka doświadczalnego długości 1 km. Dla po
miarów w obu kierunkach otrzymano różnice: +0,2 mm, 
+0,6 mm, —0,4 mm, —0,2 mm. Sredni błąd tego pomiaru 
wyniósł 0,25 mm/km.

W tym samym roku wykonano drugi pomiar niwela
cji precyzyjnej II klasy, na poligonie zamkniętym dłu
gości 25 km. Stcsowano tu celowe 50 m. W wyniku po
miaru otrzymano odchyłkę +1,0 mm, a średnia prędkość 
pomiaru tego poligonu wyniosła 2,2 km/godz. Maksymalna 
prędkość dochodziła do 3,5 km/godz.

Pomiar wykonany w maju 1966 roku na poligonie w 
Freinwalde (Berlin) miał na celu przekazanie niwelacji 
samochodowej służbie geodezyjnej NRD. Mierzony odci
nek miał 5 km długości. Pomiar wykonano pięciokrot
nie metodą niwelacji I i II klasy i uzyskano następujące 
wyniki:

kierunkach, tak że pomiar tą metodą trzeba było przer
wać. W związku z tymi wynikami, Instytut Geodezyj
ny w Dreźnie wykonał w sierpniu 1966 roku jeszcze je
den pomiar doświadczalny. Do tego celu wybrano sieć 
niwelacji precyzyjnej Kombinatu Schwarze Pumpe. Pod
czas pomiaru niwelacyjnego mierzono również gradient 
temperatury, celem wprowadzenia poprawki ze względu 
na wpływ refrakcji. Wyniki pomiaru tej sieci zostały 
przedstawiane w poniższej tabeli:

Tablica 4

Długość poligonu km Zamknięcie poligonu
mm

średni błąd 
mm/km

83 + 3,8 ¿0,42
55 -0,4 0,05
44 -2,9 0,43
35 +9,1 1,2

Natomiast średnie błędy wyznaczone dla poligonów, 
linii i odcinków wynosiły:
z odchyłek zamknięcia poligonów . . . ± 0,42 mm/km 
z różnić dwukrotnego pomiaru linii . . ± 0,85 mm/km 
z różnic dwukrotnego pomiaru odcinka . ± 1,7 mm/km

Podczas tego pomiaru maksymalna różnica pomiarów 
w kierunku „tam” i „z powrotem” wystąpiła dla linii 
7 km i wyniosła 6,6 mm.

Dotychczasowe pomiary niwelacyjne na obszarze NRD 
z zastosowaniem samochodów pozwoliły określić nastę
pujące prędkości pomiaru:

Tablica 5

Klasa pomiaru Długość Prędkość Prędkość
celowej maksymalna średnia

niewalacja precyzyjna I klasy 40 m 2,4 km/godz. 1,8 km/godz.
niwelacja precyzyjna II klasy 50 m 4 km/godz. 3 km/godz.

Prędkość i wyniki pomiaru niwelacji precyzyjnej, wy
konywanej metodą tradycyjną, przedstawiono w poniż
szej tablicy [7], Tablica została sporządzona dla pomia
rów wykonanych niwelatorem Ni 004 na podstawie ob
serwacji z kilku lat, a dla Ni 007 — w oparciu o po
miary wykonane w 1962 roku.

W tablicy zastały podane:Tablica 2

Rodzaj błędu
Pomiar niwelac

I klasy

ji precyzyjnej

II klasy

średni błąd przypadkowy 
średni błąd systematyczny

i 0,51 mm/km 
i 0,02 mm/km

¿0,39 mm/km
¿0,36 mm/km

mQ — średni błąd pomiaru 1 km dla 
z niezamknięcia odcinków (ρ), 

η — średni błąd przypadkowy dla 1 
σ — średni błąd systematyczny dla 
V — prędkość pomiaru niwelacyjnego,

Bzl — współczynnik ekonomiczny pomiaru, 
według Forstnera,

B72 — współczynnik ekonomiczny pomiaru, 
według Jordana.

Współczynniki ekonomiczne 
następujących wzorów:

linii, obliczony

km linii, 
1 km linii,

W ostatnich dniach pomiaru zaobserwowano wyraźny 
spadek dokładności, co przypisywano gwałtownemu wzro
stowi nasłonecznienia.

W ostatnich dniach maja 1966 noku wykonano pomiar 
dalszych pięciu odcinków niwelacyjnych i uzyskano na
stępujące różnice pomiędzy pomiarami w kierunkach 
„tam” i „z powrotem”.

obliczony

obliczony

zostały obliczone według

V
wɪ = - ;

l M
A

W2-
M

Tablica 3

Długość odcinka
Różnica pomiarów w obu kierunkach

1,1 km 0,6 mm
1,0 0,7 mm
ɪ,ɪ 0,65
0.5 1,20
0,7 0,85

gdzie M — średni błąd przypadkowy w mm/km.
Wartości mρ, η i σ zostały obliczone według wzorów 

obowiązujących również w Polsce, tzn. zgodnymi ze wzo
rami podanymi w Tymczasowej Instrukcji Niwelacji Pre
cyzyjnej I i II klasy.

W czerwcu i Iipcu 11966 roku służba geodezyjna NRD 
miała wykonać metodą niwelacji samochodowej pomiar 
linii niwelacji precyzyjnej wzdłuż wybrzeża morskiego. 
Otrzymano jednakże duże odchyłki z pomiarów w obu

Tablica 6

Instrument Ni 007 Ni 004

I klasa II klasa I klasa II klasa

mρ [mm/km] ±0,29 ±0,41 ±0,27 ±0,44
ż; [mm/km] ±0,29 ±0,40 ±0,26 ±0,44
σ [mm/km] ±0,04 ±0,08 ±0,07 ±0,17
f [km/godz.] 1,05 1,32 0,66 1,06
», 3,6 3,2 2,4 2,4
ir·

■ 3,5 2,8 3,0 2,3
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Z tablicy tej widzimy, źe dzięki zastosowaniu niwelato- 
rów samopoziomujących, uzyskujemy już wzrost pręd
kości pomiaru o średnio 20—60%, przy tym samym w 
przybliżeniu rzędzie dokładności. Natomiast współczynnik 
ekonomiczny W1 wzrasta w tym przypadku o około 60%.

Niestety, brak odpowiedniej ilości danych, nie pozwala 
w chwili obecnej ułożyć analogicznego zestawienia dla 
niwelacji precyzyjnej wykonanej przy wykorzystaniu 
samochodów.

Na podstawie analizy ekonomicznej, przeprowadzonej 
w Instytucie Geodezyjnym w Dreźnie stwierdzono, że w 
wyniku zastosowania przy pomiarze niwelacji precyzyj
nej II klasy trzech samochodów osobowych z wyżej opi
sanym wyposażeniem, uzyskuje się skrócenie czasu po
miaru o około 60%, przy jednoczesnym obniżeniu kosz
tów własnych o 45%. Amortyzacja kosztów zainwestowa
nych w wyposażenie (samochody i urządzenia dodatko
we) następuje w wyniku pomierzenia 1500 km do 2500 km 
linii niwelacyjnych II klasy.

Jak widać z podanych powyżej przykładów, niwelacja 
samochodowa może być już stosowana do pomiarów ni
welacji precyzyjnej II klasy. Prowadzone obecnie pomia
ry niwelacji precyzyjnej z zastosowaniem samochodów 
mają za zadanie zgromadzenie większej ilości materiału 

pomiarowego, który pozwoliłby wyciągnąć wnioski odnoś
nie źródeł błędów w tym nowym pomiarze niwelacyjnym. 
Celem obecnych prac Instytutu Geodezyjnego w Dreźnie 
jest takie udoskonalenie tej metody, aby miała ona rów
nież pełne zastosowanie przy pomiarach niwelacji I kla
sy. Należy mieć nadzieję, źe cel ten zostanie w najbliż
szym czasie osiągnięty. LITERATURA(1) Heene G. : Der Einfluss grossstädtischer Verkehrsschütterungen auf Feinnivelliere. Vermess. — Techn., 1965, nr 4.[2] Instruktion für das Nivellement I. und II. Ordnung. Ministerium des Innern, Verwaltung Vermessimgs- und Kartenwesen, Berlin, 1965.[31 S c h ö n e J.: Fehlereinflüsse bei Messungen mit Selbsthori- Zontiereden Nivellierinstrumenten und· deren Aufhebung durch entsprechende Messverfahren. Vermess.-Techn., 1962, nr 8.[4] Schöne J.: Utersuchungen über gleichzeitige Beobachtungen mit Kompensatornivellier und Libellennivellier beim Feinnivellement. Vermess--Techn., 1963, nr 4.[5] Schöne J.: Untersuchungen der Vertikal Verschiebungen verschiedener Lattenuntersatze beim Feinnivellement. Vermess.- Techn., 1965, nr 10.[6] S e 11 m a η n G. : Spezialbodenplatte mit Schlagvorrichtung für motorisiertes Präzisionsnivellement. Vermess--Techn., 1965, nr 10.]7[ Rabe G.: Untersuchungsmessungen mit dem Jeaner Kompensator —Nivellier Ni 007. Vermess--Inform., nr 17.
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Wpływ refrakcji różnicowej (przyziemnej) na pomiar odległości Iachymetrami Jednoobrazowymi
1. Analiza wpływu refrakcji różnicowej na pomiar odległości

Promień świetlny, przechodząc przez warstwy powietrza 
o różnej temperaturze i gęstości, załamuje się, tworząc 
pewną krzywą linię celowania. W ciągu dnia temperatura 
powietrza tuż przy ziemi jest wyższa o kilka stopni C niż 
w wyższych warstwach powietrza, a samo powietrze rzad
sze [1]. Wskutek tego zjawiska przy pomiarze odległości 
dalmierzem kreskowym dolna celowa (bliższa ziemi) prze
biegająca od instrumentu do łaty ulega zakrzywieniu ku 
górze (rys. 1). W rezultacie odcinek odczytany na łacie mię

Mimo wielu prób nie udało się ująć liczbowo wpływu 
refrakcji różnicowej, aby przez odpowiednie poprawki pod
nieść dokładność optycznego pomiaru odległości. Opubli
kowane wyniki badań doświadczalnych nad wpływem re
frakcji różnicowej wykazują duże rozbieżności.

I tak Eggęrt [3] badał przez kilka dni w różnych porach 
dnia wpływ refrakcji różnicowej na odcinku długości iokolo 
134 metrów i uzyskał błędy wyznaczanej długości przedsta
wione w tablicy 1.

Tablica I

Odcinek łaty 
(w m)

I Wahnnia długości w ciągu 
całego dnia 

(w cm)

Średnia^całego dnia przy
słońcu 
(w cm)

chmurach 
(w cm)

0,0.......... .1,4 88 do 131 + 106 + 36

0,4.......... .1,8 + 52 +24

0,8.......... 2,2 3 do 36 + 44 + 18

1,6............. .3,0 0 do 36 + 23 + 22

dzy kreskami dalmierza jest nieznacznie skrócony, co z ko
lei powoduje zmniejszenie wyznaczonej odległości. Po
wszechnie przyjmuje się na podstawie doświadczeń, że 
wpływ refrakcji różnicowej (pionowej) rośnie proporcjo
nalnie do kwadratu odległości [5], [7], [8], a więcr = ⅛D2 (1)
gdzie współczynnik k jest stosunkiem średniej różnicy 
współczynników refrakcji k1 i k2 wzdłuż obu promieni ce
lowania do średnicy ziemi:

Współczynniki refrakcji dla obu warstw powietrza, w któ
rych przebiegają celowe, zależą w danej chwili od gra
dientu temperatury, czyli od zmiany temperatury na jed
nostkę zmiany wysokości nad ziemią. Z kolei gradient tem
peratury zależy głównie od stopnia nagrzania ziemi przez 
słońce. Refrakcję należy uważać za poważne źródło błędu 
stałego. W peivnym niezbyt długim okresie czasu wywoła
ne przez refrakcję skrócenie odcinka łaty działa systema
tycznie na mierzoną odległość w sposób k razy Uwielokrot- 
niony.

Wszystkie pomierzone długości okazały się krótsze od 
prawdziwych, a więc zgodnie z teoretycznymi rozważania
mi wpływ refrakcji na mierzone optycznie długości miał 
w ciągu dnia znak ujemny. W warstwach przyziemnych 
(kreska dolna dalmierza na wysokości 0,0 do 0,4 m) wpływ 
refrakcji był bardzo groźny.

Na podstawie praktycznych pomiarów, Jordan [6] określa 
wartość wpływu refrakcji różnicowej średnio 0,25 m na 
odcinku 100 m.

Nowsze badania wskazują jednak na mniejszy wpływ 
refrakcji na ,mierzoną długość. Według badań Dohrman- 
na [2] wartość wpływu refrakcji wynosi średnio 0,3 mm 
na łacie przy odległości około 90 m, a rzadko przekracza 
1 mm. W przeliczeniu na odległości (przy stałej k = 100) 
Otrzytoamy odpowiednio wielkości 3 i 10 cm.

Na podstawie licznych obserwacji temperatury i ustale
nia gradientu temperatury Brocks [5] zgodnie z wzorami 
(1) i (2) podał poprawkę na spodziewane skrócenie odcin
ka łaty: 

JI = c ɪ (fc2 - ⅛1)
(3)

gdzie 
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c — czynnik zależny od wysokości instrumentu, 
kɪ, f⅛ — średnie arytmetyczne lokalnych współczynników 

refrakcji wzdłuż górnego i dolnego promienia 
celowego.

Schwidefsky [4] obliczył według wzoru Brocksa skrócenie 
1-metrowego odcinka łaty (przy D = 100 m) dla różnych 
pór dnia i roku, w zależności od miejsca odczytu na łacie. 
Wyniki obliczeń zostały podane w tablicy 2. Znów wszyst
kie długości są krótsze od prawdziwych. Stwierdzony cha
rakter refrakcji jest podobny jak u Eggerta [3], ale błędy 
są znacznie mniejsze.

Tablica 2

Odczvt Iatv Błędy odległości (w cm)
(w m)

pogodny dzień w Iecie pochmurny dzień w Iecie

0,5..........................................1,5 10,2 3,3

1,0......................................... 1,5 4,2 1,2

1,5......................................... 2,5 2,5 0,4

2,0......................................... 3,0 1,5 0,4

Z przeprowadzonych dotychczas badań można wywnio
skować, że przy odległości 100 metrów odczyt 1 na piono
wej łacie, na dolnym .jej odcinku, obarczony jest błędem 
wywołanym refrakcją wielkości 0,3 do 1 mm, a przy bar
dzo nieprzychylnych warunkach termicznych i terenowych 
sięga rzędu kilku milimetrów.

Błąd średni odległości 100 metrów spowodowany wpły
wem refrakcji różnicowej wielkości mr = 1 mm wyniesie: 

mDr — kl2τnr — M21 mm — 0,10 m (4)

W takich samych warunkach wpływ refrakcji na zmierzo
ną teodolitem wysokość na odcinku długości 100 metrów 
będzie znikomy:

m⅛r = l2mr = 1 mm (5)

Za to wpływ refrakcji na wysokość wyznaczoną tachyme- 
. trem diagramowym zwiększy się:

τnι,r — kfjtmr — kf, mm. (6)

Na przykład dla k/, = 20 otrzymamy τ∏hr — 2 cm.
Omówiony wpływ refrakcji dotyczy przyziemnych warstw 

powietrza. Na wysokości 2—3 metrów następuje wyrów
nanie temperatury.

W wyższych warstwach powietrza jego gęstość zaczyna 
zmniejszać się wraz ze wzrostem wysokości. Na wysokości 
kilku metrów nad ziemią wpływ refrakcji występuje ze 
znakiem przeciwnym, to znaczy linia celowa zakrzywia sie 
ku dołowi. Podobny jest wpływ refrakcji różnicowej w no
cy w warstwach przyziemnych, gdyż powierzchnia ziemi 
po Wypromieniowaniu ciepła nabytego w ciągu dnia staje 
się zimniejsza od przyziemnych warstw powietrza. Z tego 
względu współczynnik załamania światła jest większy przy 
ziemi, a promienie świetlne zwrócone są wypukłością ku 
górze.

2. Ustalenie wpływu refrakcji różnicowej na pomiar 
odległości

Dla ustalenia wpływu refrakcji różnicowej' w warunkach 
Polowych na wyznaczone ontycznie odległości opracowano 
materiały obserwacyjne otrzymane przy użyciu łaty z li
bela i podpórką na sieci pomiarowej Γ10Ί sześcioma dal
mierzami jednoobrazowymi: teodolitami Gerlacha i Wild 
T 1, oraz tachymetrami diagramowvmi Hammer — Fenne- 
la, DKR Kema. Dahlta Zeissa i RDS Wilda.

Obserwacje Poszczeaolnymi tachymetrami wykonywano 
w różnych porach roku z przerwą w pracy latem w godzi
nach 10—15. Obserwacje te. jako wykonywane w warun
kach przeciętnych, nazwano ,.normalnymi”. Dla zbadania 
wpływu refrakcji każda odległość porównawcza mierzono 
pięciokrotnie nrzy tvm samym ustawieniu łaty, wykonując 
kolejno odczyty dolna kreska dalmierza na łacie od 0,5 
do 2,5 m.

Dodatkowo wykonano obserwacje dwoma tachymetrami 
Wild T 1 i RDS celowo w norze letniej w godzinach 10— 
15 przy działaniu słońca, osłaniając sam instrument para
solem. Obserwacje te nazwano „słonecznymi”. Każda od

ległość mierzono czterokrotnie przy tym samym ustawie
niu łaty, wykonując kolejno odczyty dolną kreską na ła
cie 0,5, 1,0, 1,5 i 2,5 m.

Po obliczeniu błędów „prawdziwych” odległości i wpro
wadzeniu w każdym tachymetrze poprawek Δ k [10] zosta
ły te błędy zsumowane (z zachowaniem ich znaków) osobno 
na różnych wysokościach odczytu dolnej kreski na łacie, 
z uwzględnieniem grup odległościowych. Następnie po 
wprowadzeniu odpowiednich wag obliczono dla każdego 
tachymetru powtórnie poprawki systematyczne Δ' k stałej 
mnożenia k dla średniej odległości 100 metrów. Wreszcie 
z poprawek otrzymanych dla poszczególnych tachymetrów 
obliczone zostały (średnie arytmetyczne dla każdej wyso
kości odczytu dolnej kreski, osobno dla obserwacji „nor
malnych”, osobno dla („słonecznych”. Te średnie można 
uważać za przeciętne poprawki Δ' k na 100 metrów dla ob
serwacji wszystkimi tachymetrami na różnych wysokoś
ciach odczytów dolnej kreski dalmierza na łacie.

Wyniki obliczeń zostały przedstawione w tablicy 3.

Tablica 3

Łata z libelą i podpórką Przeciętne poprawki systematyczne Δ, k 
stałej k Śr.

Rodzaj obserwacji
Od

0,5
czyt doln

1,0
ej kreski

1,5
na łacie (m)

2,0 I 2,5

temp, 
pom.

Obserwacje ,,normalne”
Poprawka J*  fclβ0 = 

--6⅛(αn) 
n

10,1 3,7 0,0 1,3 -0,7

Liczba obserwacji n 605 605 589 523 432 16°

Obserwacje „słoneczne”
Poprawka Δ' ∕c100 =

.⅛1m 14,2 5,2 0,0 -0,2

Liczba obserwacji n 167 167 167 - 140 23°

I 
i

Dla większej przejrzystości:
a) średnie poprawki dla poszczególnych wysokości od

czytów łaty zostały zmienione o pewną stałą wartość w ta
ki sposób, aby odczyt na wysokości 1,5 m wyniósł 0,0;

b) poprawki Δ' k na 100 metrów zostały podane w cen
tymetrach.

Wykresy przeciętnych poprawek Δ, k na 100 metrów 
w zależności od wysokości odczytów dolnej kreski na łacie 
zostały naniesione na rys. 2.

Rys. 2

i
i

Aby zdać sobie ∣w pełni sprawę z charakteru poprawek 
Δ' k niezbędne jest poczynienie pewnych założeń dotyczą
cych czterech (głównych źródeł błędów występujących 
w optycznym pomiarze odległości 9 — odczytu, pionowa
nia łaty, wyznaczenia stałej k i refrakcji.

1. Teoretyczna suma błędów szacowania odczytu łaty ijest 
równa 0. Przy dużej liczbie obserwacji (432—605) na każ
dej wysokości odczytu można przyjąć, że i praktycznie ten 
warunek będzie spełniony·
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2. Także i suma błędów wynikłych z niepionowego usta
wienia łaty powinna być praktycznie bliska 0 wobec wy
konania połowy obserwacji przy kątach nachylenia osi ce
lowej dodatnich, a połowy — przy kątach nachylenia ujem
nych.

3. Błąd stałej mnożenia k jednakowo obarcza obserwacje 
wykonane na każdej wysokości łaty (D = ki).

4. Można zatem uważać, że na obliczone w tablicy 3 róż
nice między otrzymanymi poprawkami wpływa głównie 
czwarte źródło błędów pomiaru odległości, a mianowicie 
refrakcja różnicowa.

Utwierdzają nas w tym przekonaniu największe odchyle
nia w poprawkach A' k na wysokości 0,5 m od ziemi oraz 
dodatnie znaki poprawek na 0,5 i 1,0 m, świadczące o „skró
ceniu” odczytanych odcinków na łacie o 1,0 i 0,4 mm 
(10 i 4 cm na odległości 100 m). Wielkości tych błędów są 
zgodne z obliczeniami Schwidefsky’ego Γ41 (tablica 2), wy
konanymi według wzoru (3) Brocksa. W związku z tym 
można uważać wzór Brocksa za przydatny do ewentualne
go określenia wpływu refrakcji różnicowej w pewnych wa
runkach polowych na odczytane na łacie odległości dalmie
rzem jednoobrazowym.

Na podstawie analizy tablicy 3 i wykresu na rys. 2 moż
na stwierdzić, że wpływ refrakcji Drzyziemnej, począwszy 
od wysokości 1,5 m nad ziemią, jest przy pomiarze optycz
nym odległości Draktycznie niedostrzegalny. Niewielkie od
chylenia w wielkości poprawek A'k przy odczytach dolną 
kreską 1,5, 2.0 i 2,5 m podczas obserwacji „normalnych” 
są bowiem całkowicie przypadkowe, o czym świadczą:

a) zmiana kierunku odchylenia poprawki w stosunku do 
wysokości odczytu 1,5 m;

b) różne znaki poprawek na wysokościach 2*0  i 2,5 m;
c) nieznaczne wielkości odchyleń w stosunku do odczy

tów na wysokości 1,5 m:
— na wysokości 2,0 m — + 0,13 mm w odczycie łaty

(1.3 cm w terenie na odległości 
100 m),

— na wysokości 2,5 m------ 0,07 mm w odczycie łaty
(0.7 cm w terenie na odległo
ści 100 m).

Natormast obserwacie ..słoneczne” powodują tylko nieco 
większe błędy refrakcji niż obserwacje „normalne”. W cza
sie -wykonywania obserwacji ,.słonecznych” odczyt dolnej 
kreski na łacie, na wysokości 0,5 m, z odlesłości 100 me
trów. obarczony jest Drzecietnym błedem 1.4 mm, co da je 
praktycznie błąd w odległości około 14 cm <na 100 metrów).

Przv dużym nasłonecznieniu szkodliwy iest za to woływ 
wibracji Dowietrza. Dowoduiacei ciągłe drsania w lunecie 
obrazu obserwowanej łatv. Wibracja może uniemożliwić 
wykonanie dokładnego odczytu łaty przez pewien czas.

3. Określenie wysokości najwłaściwszego odczytu dolną 
kreską dalmierza na łacie

Wołvw refrakcii różnicowei na mierzona odległość 
zmnieisza sie z nastawieniem dolnej kreski na coraz więk
szy odczyt na łacie. Z kolei wpływ wychvlenia łaty od 
Pionu na mierzona odległość czv wysokość jest odwrotnv, 
tj. mniejszvm błędem wychylenia łaty beda obarczone od
ległości- czy wysokości zmierzone dγzv nastawieniu dolnej 
kreski na odczyty jak najmniejsze. Łata w górnej części 
ulega wygięciu czy to wskutek własnego ciężaru, czy też 
(-∣H HzjaJnnin wiatrn Tn wygiec’e łatv W "órnei ”ześci Wv- 
wołuie błędy przypadkowe odczytów, ale dość znaczne, 
szczególnie orzy pochyłych celowych.

Błąd wyznaczenia stałej k xvnïvwa jednakowo na od
ległości pomierzone Drzy różnych odczytach dolnej kreski. 
Tab-żo i wjolkoiA »-ładów odczytu łaty nie zależy od wyso
kości dolnej kreski na łacie.

Gdy ze średnich błędów odległości i wysokości otrzyma
nych Doszczegolnymi tachymetrami. orzy uζvciu łaty z Ii- 
belą i oodnórka. Wvliczymv orzeciętne błędy odpowiada
jące różnvm wysokościom odczvtów dolnei kreski na łacie, 
to Otrzvmamv wyniki Drzedstawione w tablicy 4.

Z tablicv tei wvnika. że najdokładniejsze wyniki przy 
Domiarze odległości i wysokości otrzymano odczytując dol
na kreskę na łacie na wvsokości 1,5 m. Zgodnie z powyż
szymi rozważaniami należy sądzić, że na wysokości odczy
tu 1,5 m następuję minimum łącznych wpływów błędów 
refrakcji i wychylenia łaty od pionu.

Tablica 4

Łuta z IibeIq i podpórką
Odczyt dolnej kreski na łacie (w m)

0,5 1,0 1.5 2,0 2,5

Średnie błędy odległości 100 m (w cm) , 16,9 13,3 13.0 13.7 16,1

Średnie błędy wysokości na odległoś
ci 100 m (w cm) 3,0 2,8 2,6 2,6 3,2

4. Uwagi końcowe i wnioski

Zgodnie z teorią wpływ refrakcji różnicowej na odczy
tane na łacie wielkości ma znak ujemny (przy pracy 
w dzień).

W przeciętnych warunkach polowych (temperatura po
miaru 0—30oC, średnia 16oC i przerwanie obserwacji w Ie- 
cie w godzinach 10—<15) odczyt dolnej kreski na łacie na 
wysokości 0,5 m z odległości 100 metrów obarczony jest 
przeciętnym błędem około 1 mm (tabl. 3), co daje prak
tycznie błąd w odległości około 10 cm (na 100 metrów). 
Analogicznie, odczyt dolnej kreski na łacie, na wysokości 
1,0 m z odległości >100 metrów, obarczony jest przeciętnym 
błędem już tylko około 0,4 mm, co daje praktycznie błąd 
w odległości około 4 cm. Wreszcie przy dolnej kresce na 
wysokości 1,5 m wpływ refrakcji różnicowej na odczyt na 
łacie praktycznie zanika i w mierzonej optycznie odległości 
wpływ ten jest już niedostrzegalny.

Nasilenie wpływu refrakcji następuje latem w godzinach 
popołudniowych, co potwierdzają obserwacje ,,słoneczne”. 
Ale nawet w tych niekorzystnych warunkach polowych 
(temperatura pomiaru 15—33°C, średnia 23oC i wykonywa
nie Obserwacji w godzinach 10—15) błędy refrakcji nie są 
zbyt wielkie nawet podczas obserwacji przy dolnym od- 
czvcie na łacie, na wysokości 0,5 m (błąd 14 cm na 100 m). 
Zatem przy wykonywaniu pomiarów nie wymagających 
większej dokładności można odczytywać łatę na dowolnej' 
wysokości, jeśli tylko nie ma szkodliwego działania wibra
cji.

Natomiast może nastąpić znaczne zwiększenie wpływu 
refrakcii różnicowei w terenie pagórkowatym (do kilku 
milimetrów w Odczvcie łatv), jeśli promień świetlny w pew
nym miejscu przebiega tuż nad lokalnym wzniesieniem.

Ogólnie należy stwierdzić, że wpływ refrakcji różnico- 
væi na wyniki pomiaru odległości nie iest tak groźny, jak 
to przedstawiają badania niektórych -autorów [3, 61.

WNIOSEK 1. Wulyw refrakcji różnicowej groźniejszy 
jest w warstwach przyziemnych, a na wysokości 1.5 m prak
tycznie zanika. W związku z tvm obserwacje przy dolnym 
odczycie na łacie począwszy od 1,5 m nie wymagają wpro
wadzenia żadnych poprawek z uwagi na refrakcję.

WNIOSEK 2. Przy pomiarze odległości i wysokości nale
ży wykonywać odczyty dolna kreska na łacie na wysokości
1.5 m. gdyż na tei wysokości następuję minimum łącznych 
wnływów refrakcji i wychylenia łaty od pionu.

WNIOSEK 3. W czasie pomiarów latem należy unikać 
dolnych celowych przebiegających poniżej jednego metra 
nad terenem.

LITERATURAPl z. Czerski — Zagadnienie dalmierzy geodezyjnych z Iatq pionową, PPFiK. Warszawa 1951.[21 M. Dohrmann — Einwirkung der Refraktion bei der optischen Präzisionsdistanzmessung. AVN. 45, 1933.[3] Π. Eifert — Einfluss der Refraktion auf die Fadendistanzmessung. Z. f. Vermess.-Wes. 40, 1911.[41 O. Gruber — Optische Streckenmesung und Polygonierung. 1. u. 2. Auflage. Berlin 1942 u. 1955.[5] G. H ü t h e r — Fehlereinflüsse bei der optischen Distanzmes- s>me. Druckschriften Nr 10 — S 5/080a — ,1 (Sonderdruck der ..VEB Carl Zeiss Jena Nachrichten”).[61 Jorda n-E g g e r t — Handbuch der Vermessungskunde. Stuttgart 1923 und 1931.171 W. Klonociński — Tachymetria. PPWK. Warszawa 1954.[8] T. Lazzarini — Wykłady Geodezji Π. PWN. Łódź — Warszawa 1957.[91 J. Z a bek — Badanie i analiza ontycznego pomiaru odległości jako Podstawv do zdieć wysokościowych z uwzględnieniem Wvmaganel dokładności i ekonomii czasu (praca doktorska). Warszawa 1964.[10] J. Ząbek — Wpływ wychylenia łaty od pionu na pomiar odległości i wysokości tachymetrami Jednoobrazowymi. Przegląd Geodezyjny nr 6/1968.
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Obliczenie objętości metodą ścisłą ze współrzędnych prostokątnych

Metoda opisana poniżej może być stosowana do oblicze
nia objętości brył o dowolnym kształcie. Warunkiem ko
niecznym jest podział powierzchni bryły na siatkę trój
kątów. W zależności od żądanej dokładności można zało
żyć siatkę bardziej lub mniej gęstą. Konieczne są również 
współrzędne x, y i z wszystkich wierzchołków trójkątów 
w dowolnym układzie prostokątnym. Objętość bryły obli
cza się z wzoru (1):

V= ɪ ∑ - Xii-fiy*+ Yii-fixz-Zli∙fixy (1)
6 ⅛ι

gdzie
Xιi, Yιi, Zif — współrzędne jednego z wierzchołków 

i-tego trójkąta,
Wii. vn. Wn., rrɪɪɪ,, Vn., Viii. — współrzędne po- 

fiWV -
Wni. uɪɪɪ. zostałych wierzchołków trójkąta i-tegc 

Konieczne jest przy tym przyjęcie kolejności I, II, III 
wierzchołków trójkątów zgodnie z ruchem śruby prawo- 
skrętnej, gdy jej zwrot skierowany jest do środka bryły. 
Wzór wyprowadzono dla układu matematycznego.

Przykład

Na rysunku 1 pokazano fragment powierzchni bryły 
w postaci dwóch trójkątów w widoku z zewnątrz, a w ta

powiadające sobie wyznaczniki fwv (tablica 2 kolumny 
3. 4 i 5) obydwu trójkątów są równe co do wartości bez
względnej i różnią się znakiem. Może to stanowić kontrolę 
obliczeń.

Wyprowadzenie wzoru (1)
Wzór (1) można wyprowadzić iz wzoru na objętość czwo

rościanu (rysunek 2) danego współrzędnymi prostokątnymi 
czterech punktów:
I (Xb Yb Zi), II (Xπ, Yn, Zii), III (Xππ, Ybb Zin) i B (XB, 
Yb, Zb).

Objętość czworościanu 
Geometria analityczna):

dana będzie wzorem (2) (Leja —

1F= —
6 (2)

Xb Yb Zb 1
Xi Yi Zi 1
Xn Yii Z∏ 1
Xm Ym Zm 1

Rys. 2

Aby otrzymać czworościany, wystarczy połączyć wierzchoł
ki trójkątów pokrywających powierzchnię bryły z dowol
nym punktem B. Jeżeli punkt B przyjmie się w początku 
układu współrzędnych, a więc B (0, 0, 0), to wzór (2) upro
ści się do wzoru (3)

1
V = —6

Xi Yi Zi 
X∏ Yn Zii 
X∏ι Ym Ziii

blicach 112 — fragment formularzy obliczeniowych. W ta
blicy 1 podano zestawienie współrzędnych punktów przed 
redukcją i po redukcji; w tablicy 2 podano obliczenie ob
jętości. W kolumnach 3, 4 i 5 tablicy 2 wpisano całe wy
znaczniki fwv w celu poglądowym. Łatwo zauważyć (rys. 1 
i tablica 2 kolumna 2), że kolejność punktów dla dwóch 
sąsiednich trójkątów przyjęto tak, że punkty II i III jed
nego trójkąta są punktami III i II drugiego trójkąta, a od-

Po rozwinięciu wyznacznika wzdłuż pierwszego wiersza 
i [przejściu do sumy, otrzyma się wzór (1).

Objętość obliczona z wzoru (3) będzie dodatnia wtedy, 
gdy patrząc od strony podstawy w kierunku punktu B 
(rys. 2) na czworościan, kolejność I, II, III wierzchołków 
podstawy przyjmuje się zgodnie z ruchem wskazówek zega
ra. Gdy tę kolejność przyjmie się odwrotnie, to wynik 
obliczenia będzie ujemny. Dzięki temu wynik obliczenia 
objętości dodatniej będzie dodatni jeśli tylko kolejność 
punktów w poszczególnych trójkątach będzie zgodna Z kie
runkiem ruchu wskazówek zegara, gdy na bryłę spojrzyTablica 1. Zestawienie współrzędnych

Nr 
pikiety

Współrzędne pierwotne Współrzędne zredukowane

X y z X - z

11 11 134,58 5 348,23 353,80 4,58 48,23 13,80

12 11 154,60 5 360,18 363,30 24,60 60,18 23,30

23 11 200,30 5 330,10 340,83 70,30 30,10 0,83

34 11 150,08 5 300,12 350,02 20,08 0,12 10,02

Tablica 2. Formularz obliczeniowy

Nr 
trój
kąta

Kolejność 
punktów 
I II III

f YZ fXZ ∕χy 6 V

Yu z„ xu Z..I χ„ u, xu.f,3yz+yπ.ruxz-
- zu.fljχy

13 11 12 34 L. z., ɪtt A4 ɪj< J4

ly>* z,∖ lɪs< A41
18 23 34 12 x,j.f,,γz+y,j.f,,xz-

IAj Ai! ∣x., Zul k. y..l -zπ.f,,χy
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się z zewnątrz. Pod nazwą objętość dodatnia należy rozu
mieć, że objętość czworościanu powinna mieć znak 
dodatni (wynika to z rysunku 3). Pod określeniem „wynik 
obliczenia dodatni” należy rozumieć, że obliczona z wzoru 
(3) objętość czworościanu będzie miała znak do
datni (wynika to z przyjętej kolejności wierzchołków pod
stawy czworościanu). Można oznaczyć kierunek od podsta
wy czworościanu do punktu B jako wektor K1, który ma 
zawsze zwrot do punktu B, i przyjąć drugi wektor K2, 
którego zwrot zależny jest od kolejności I, II, III wierz
chołków trójkątów w taki sam sposób, jak zależność zwro
tu śruby prawoskrętnej od kierunku jej obrotu. Jeżeli 
zwroty obu wektorów K1 i K2 są zgodne, to obliczona ob
jętość czworościanu będzie dodatnia, jeżeli przeciwne — 
to ujemne.

Rys. 3

Na rysunku 3 pokazano przypadek, gdy punkt B leży 
w środku bryły. Zwroty wektorów K1 i K2 będą zgodnie dla 
wszystkich czworościanów i objętości czworościanów do
datnie, i w obliczeniu zsumują się.

Na rysunku 4 pokazano przypadek, gdy punkt B leży 
na zewnątrz bryły. Czworościany utworzone w oparciu 
o powierzchnię bliższą punktu B będą miały objętości 
ujemne, a pozostałe będą dodatnie. Objętości odejmą się 
automatycznie i różnica objętości będzie dodatnia.

Może zajść przypadek taki, jak na rysunku 5, gdzie 
przedstawiono w przekroju fragment powierzchni bryły. 
Zamiast rozpatrzyć objętości można rozpatrzyć powierzch
nie figur utworzonych na przekroju. We wszystkich innych 
przekrojach płaszczyznami przechodzącymi przez punkt B, 
sytuację można rozpatrzyć analogicznie. Ponieważ suma 
■nieskończonej ilości powierzchni przekrojów daje w gra
nicy objętość, więc stwierdzenie słuszne dla jednego prze
kroju będą słuszne dla całej objętości.

Interesująca nas powierzchnia (rys. 5) — to powierzch
nia konturu P1, t ,, 4, b = Λ. ł j. b + Ps. 4, b-

Z obliczenia otrzyma się P = P1.2, u + Ps. ». b + Ps, 4. b-

Jeżeli przeanalizować zwroty wektorów K1 i K2 dla tych 
trzech ostatnięh konturów, to:

P1,s,b>O i P = ∣P1.s.b∣-ΙPs.s.bI + ∣P,.4.b!
Ps. 3, B < 0

∏3, 4, B > θ a pɪ, S, B Ps1 3. B ~ Pl S, 3, B 

więc P1, i, s, 4, B = P

Dzięki takiej zalecie, jak powyżej udowodniono, że wynik 
obliczenia objętości jest zupełnie nezależny od wyboru 
punktu B, możemy zupełnie nie pamiętać, że ten punkt 
istnieje.

Metoda ścisła ma wiele zalet takich, jak duża dokładność 
obliczenia, możliwości wykorzystania pomiarów tachyme- 
trycznych i podobnych, możliwości automatyzacji obliczeń.

W przedsiębiorstwie Miernictwa Górniczego jest opraco
wywany przez mgr inż. Jadwigę Gombos program obli
czenia objętości ze współrzędnych prostokątnych na ma
szynę UMC-1.

Mgr inż, ELŻBIETA WANOT-SWITEK UKD 528.45:528.7:711.4:061.3(100)(439.1)

Rola geodezji przy planowaniu i zabudowie miast
Uczestnictwo w konferencji zawdzięczam imiennemu za

proszeniu, które otrzymałam od Stowarzyszenia Geodetów 
Węgierskich. Wyjazd mój miał charakter popierany. Ta 
forma wyjazdu jest mało popularna wśród geodetów i dΓa- 
tego Chcialabym poświęcić jej nieco miejsca. Delegowa
nym może być członek NOT-u, biorący czynny udział w 
pracach organizacji. Wyjeżdżający otrzymuje przez dział 
zagraniczny paszport służbowy, natomiast kaszty związane 
z wyjazdem pokrywa sam. W moim przypadku przyznano 
mi możliwość wymiany złotych na forinty na następują
ce wydatki: diety, noclegi, dojazdy; pominięta została opła
ta za uczestnictwo w konferencji (240 forintów), co zmu
siło mnie do pokrycia tego wydatku z sumy przeznaczo
nej na diety.

Choć wyjeżdżający pokrywa koszt wyjazdu z własnych 
funduszów, traktowany jest jako pełnoprawny delegat, to 
znaczy obowiązany jest przygotować referat na konferen
cję, a po powrocie opracować szczegółowe sprawozdanie 
z wyjazdu (w 3 egzemplarzach), i wyliczyć się z wydat
ków za granicą.

Nie dziwię się temu brakowi popularności tej formy wy
jazdów chociaż uważam, że jest to jedyna możliwość tech
nicznych kontaktów z zagranicą dla osób rzeczywiście za
interesowanych w podwyższaniu kwalifikacji zawodowych.

Konferencja odbywała się w Budapeszcie w Szabadsag 
ter 17.

Otwarcia Konferencji w, dniu 21 maja 0 godzinie 9* 0 
dokonał dr Lajos Homprodi, a następnie rozpoczęły się 
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normalne obrady, w czasie których wygłoszono następują
ce referaty:

— Mapa miasta — jako techniczna podstawa budownic
twa i gospodarki miasta (referat wstępny) — Tanacs For- 
varosi

— Powszechne problemy miejskich pomiarów — György 
Szent-Ivanyi

— Mapa miasta Budapesztu — Sandor Katona
— Fotogrametryczny pomiar miasta w skali 1 :1000 — 

Bela Koracs
W sesji popołudniowej wygłoszono następujące referaty:
— Nowoczesny pomiar miasta metodą fotogrametrycz

ną — Dr Jeno Nagy
• — Zastosowanie nowoczesnych urządzeń pomiarowych 

i obliczeniowych dla opracowania miasta — Dr Tibor Lu
kács

— Zagęszczenie wysokościowe sieci za pomocą niwelacji 
trygonometrycznej — Dr Gerhard Bahnert (Drezno)

— Mapy dla celów urządzeń rolnych — Elek Toth
— Stary i nowy pomiar miasta Seged oraz ocena nowe

go pomiaru III rejonu miasta — Laszlo Festo-Szabo
W drugim dniu obrad wygłoszono następujące referaty:
— Mapy miasta dla planowania przestrzennego — Miklos 

Merhan
— Zagadnienia geodezyjne w inżynierii miejskiej — To

masz Peregi
— Przygotowanie map dla planowania w miastach — 

Zoltan Gyorke
— Projektowanie dróg w stolicy — Tamás Revi
— Zabezpieczenie Budapesztu mapami — Balazs Kovacs
Tegoż dnia po południu wygłoszono:
— Geodezja i urządzenia miejskie — Dan Mihail (Bu

kareszt)
— Kartowanie dla celów gospodarki komunalnej — Ge

za Papp
— Doświadczenia w zastosowaniu zasadniczych map dla 

urządzeń miejskich — Gorgy Tessenyi
Wieczorem tegoż dnia o godzinie 18 odbyło się spotkanie 

towarzyskie uczestników konferencji.
Dnia 23 maja, na posiedzeniu porannym wygłoszono:
— Geodezja i przemysł chemiczny — Dr György Somlo 

i György Laszlo
— Geodezyjne zadania związane ze sposobem budowy 

chodników — Istvan Tövök
— Geodezja przy projektowaniu stacji kolejowych — Be

la Bavtok
— Prace geodezyjne przy budowie metra oraz przy bu

dowie sieci kanalizacyjnej — Sandor Sipos
— Orientowanie podziemnych sieci za pomocą żyroteodo- 

Iitu — Dr Feren Halmos
— Badania osiadania terenu w mieście Debreczyn 

w związku z wykorzystywaniem wód gruntowych — Dr 
Laszlo Miskolczi

— Badanie ruchów terenu w mieście Piecz — Alajos 
PJeck

Na sesji popołudniowej Wveloszono nasteoυiace referaty:
— Prace Seodezyjne w archeologii — Tivadar Szaho
— Rola fotogrametrii w restauracji archeologicznych za

bytków sztuki — Lajosne Sziklavari
— Ooracowywanie elewacji budynków metodą fotogra

metrii naziemnej — Sandor Simonkovies
— Doświadczenia w zakresie zastosowania metod geo- 

de’vjnvch dla ochrony zabytków.
W dniu tym wieczorem nastąpiło zakończenie konferen

cji.
Referaty były wygłaszane w języku węgierskim. Zrozu

mienie ich było możliwe dzięki bogatej ilustracji treści 
referatów za pomocą rzutnika (wykresy, zestawienia, zdję
cia) oraz streszczeń referatów, które każdy z zagranicz
nych gości otrzymał w języku rosyjskim lub niemieckim.

Spotkanie towarzyskie w drugim dniu konferencji oraz 
wizyta w Budapeszteńskim Przedsiebiorstwie Geodezyjnym 
na zaproszenie dyrektora Lajosa Tóth. umożliwiły wyjaś
nienie wszystkich Interesujacvch zagadnień. Szczególną 
uwagę zwróciłam na problemy fotogrametryczne, które sta
nowiły naczelne zagadnienie całej konferencji. Zdaniem 
moim najciekawsze były następujące referaty:

Referat Sandora Katona — Mapa miasta Budapesztu. 
Pierwsza węgierska mapa metryczna pochodzi z 1686 r. Po
miar Budapesztu rozpoczął się w 1867 r., w skali 1:720 
(dla terenów miejskich) i 1 :1440 (dla terenów peryferyj
nych). Dokładne pomiary miejskie Budapesztu rozpoczęły 

się w 1937 r., w skali 1 :1000. Prace te należało wykonać 
dla całego terenu miasta, to znaczy dla 52 tys. ha.

W ostatnich latach znaczna część prac kameralnych wy
konywana jest automatycznie, to znaczy obliczenia współ
rzędnych punktów ciągów poligonowych i współrzędne gra
nic katastralnych oblicza obecnie maszyna ECWM, oblicze
nie powierzchni działek wykonuje również maszyna, na
niesienie punktów ze współrzędnych wykonuje koordimat.

Zdjęcia podmiejskich rejonów Budapesztu opracowuje się 
metodą fotogeodezyjną (to znaczy — współrzędne narożni
ków kwadratów wyznaczane są drogą bezpośredniego po
miaru i skartowane zostają na planszy. Tak przygotowana 
plansza jest wypełniona metodą analogową za pomocą 
autografu).

W tym przypadku dokładność punktów, na przykład gra
nic własności (skala 1 :1000) wynosi ±11,2 cm. Koszt po
miaru stanowi 54,5% kosztów pomiaru klasycznego. 
Oszczędność siły roboczej wynosi 52,1%.

Metodą fotogeodezyjną zakończono dotychczas pomiar 
2400 ha. Obecnie wykonywany jest pomiar powierzchni 
5200 ha. Zakończenie pomiarów Budapesztu w skali 1 :1000 
planowane jest na 1974 rok z tym, że równocześnie wyko
nuje się pomiar miasta w skali 1 : 5000.

Referat Beli Kovacsa — Fotogrametryczny pomiar mia
sta w skali 1 :1000 (skrót). W ostatnich czterech latach 
szukano metodą doświadczeń najlepszego fotogrametrycz
nego sposobu wykonania pomiarów miejskich. W 1968 roku 
zdecydowano stosować dwie technologie:

1. Metoda numeryczna, której dokładność jest równa do
kładności precyzyjnych klasycznych pomiarów miejskich. 
Metoda ta zapewnia możliwość równoczesnego wykorzysty
wania Stereofotogrametrii (w jak największym stopniu). 
Dokładność metody zbadana na podstawie 207 danych, wy
nosi na przykład ± 7,1 cm. Dokładność granic własności 
zbadana na podstawie 1867 danych wynosi na przykład 
± 8,6 cm.

2. Metoda uproszczona, przyśpieszanej Stereofotogrametrii 
i jednoobrazowej.

Próby fotogrametrii balonowej i .z dźwigów hydraulicz
nych okazały się mniej ekonomiczne od wymienionych wy
żej metod.

Jedne referaty mówią między innymi o konieczności po
siadania aktualnych zdjęć lotniczych i możliwości wyko
rzystania ich do przeróżnych zagadnień, przy opracowywa
niu których żadna inna metoda nie wytrzyma konkurencji 
fotogrametrii.

W innych referatach omówione jest zastosowanie foto
grametrii w archeologii, architekturze, konserwacji zabyt
ków.

Do ciekawszych moich spostrzeżeń należy zaliczyć fakt, 
że przy tworzeniu mapy Budapesti Geodezial es Tarkepe- 
setl Vallalat kooŋeruie z trzema innymi instytucjami woj
sko — wykonuje zdjęcia, inne przedsiębiorstwo przygoto
wuje pierworysy do reprodukcji i jeszcze inne — powie
la je.

Organizacja tego współdziałania musi być jednak bardzo 
dobra, skoro Węgrzy mają tak interesujące osiągnięcia.

Na zakończenie Konferencji, w dniu 24 maja, dla jej 
uczestników, gospodarze zorganizowali wycieczkę do Eger.

Eger zawdzięcza swą sławę bogatej historycznej przesz
łości, licznym zabytkom i doskonałym winom. Król Ste
fan I ufundował w Eger biskupstwo, katedrę romańską 
i zamek. Najazd Tatarów w XIII wieku całkowicie spusto
szył miasto, które jednak szybko podniosło się z gruzów.

Największą sławę zyskał Eger w XVI wieku. Wtedy to 
Trok 1552) armia turecka licząca 150 000 żołnierzy usiłowa
ła zdobyć fortecę bronioną przez 2000 Węgrów pod wodzą 
kapitana Istvana Dobo. Twierdza broniła się rozpaczliwie 
i bohatersko przez około 100 dni. W walce brały udział ko
biety i dzieci. Turcy zdobyli ją dzięki ogromnej rzeszy na
jemników. Twierdza do dziś jest imponująca, na przykład 
długość zbadanych tuneli, wydrążonych w skalnym wnę
trzu, wynosi 1600 m, przy czym długość wszystkich tuneli 
wynosi około 16 km.

W czasie panowania tureckiego dawne budowle sakral
ne uległy zniszczeniu, na ich miejsce Turcy wystawili wiel
ki meczet (do dziś zachowała się 40-metrowa wieża mina
retu). ,

Po ustąpieniu Turków miasto wspaniale rozkwitło, po
wstały wtedy liczne budowle w stylu barokowym, między 
innymi Kościół Minorytów. W sumie Eger chlubi się po
nad 200 budynkami o randze zabytków.
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Atrakcją Egeru jest kąpielisko, którego baseny są zasi
lane gorącą wodą mineralną o temperaturze do 32 stopni, 
i winnicę, które zyskały sobie światową sławę.

Podsumowanie Konferencji w Egerze pozwoliło na za
warcie wielu przyjaznych kontaktów, a usłyszenie wypo
wiedzi o Polsce z ust prof. Aurel Costachela (Bukareszt), 
że on Polski nie lubi a kocha — było przemiłym akcentem 
kończącym nasz pobyt na Węgrzech.

Na zakończenie chciałabym jeszcze podkreślić, że wę
gierska gościnność przeszła moje oczekiwania. Prywatnym 
zaproszeniom, opiece, serdeczności nie było końca. Szcze
gólnie ofiarnym dla wszystkich Polaków był jak zawsze 
Lajos Bartha. Nazwisko to znają chyba wszyscy geodeci, 
którzy mieli szczęście być w Budapeszcie.

Reasumując, pobyt na konferencji w Budapeszcie uwa
żam za wyjątkowo owocny pod względem technicznym 
i przemiły pod względem towarzyskim.

WŁODZIMIERZ BARAN UKD 528.063.3:528.061

0 wyrównaniu powierzchni działek do powierzchni kompleksu
W pracy wprowadza się wzory na obliczenie wyrównanych wartości powierzch 

ni działek o zróżnicowanym stopniu ich wydłużenia.

W geodezyjnych pracach urządzeniowo-rolnych niejed
nokrotnie zachodzi potrzeba wyrównania powierzchni dzia
łek do powierzchni kompleksu. Powierzchnie działek okre
śla się przy tym bądź drogą bezpośredniego pomiaru ich 
elementów w terenie, bądź też drogą pomiarów graficz
nych na planie. Powierzchnie kompleksu, wyznaczone 
w oparciu o współrzędne osnowy geodezyjnej, przyjmuje 
się za bezbłędne.

Wskutek błędów popełnionych przy pomiarze elementów 
powierzchni działek ich suma, z reguły, nie będzie równa 
powierzchni kompleksu. Powstałą odchyłkę należy wyeli
minować, zniekształcając w tym celu wyniki pomiarów 
POiwierzchni działek.

Przy eliminowaniu odchyłek niemal powszechnie stosuje 
się postępowanie, zgodnie z którym powierzchnie poszcze
gólnych działek otrzymują poprawki proporcjonalne do 
wielkości powierzchni. Postępowanie takie jest usprawie
dliwione tylko wtedy, gdy kształty działek są w przybli
żeniu jednakowe. Zgodnie bowiem z prawem przenoszenia 
się błędów średnich, błąd średni powierzchni jest funkcją 
nie tylko jej wielkości, lecz również i kształtu ([2], [4]). Przy 
wyrównaniu powierzchni działek o niejednakowych kształ
tach fakt ten należy wziąć pod uwagę. Można przy tym 

stosować metodę, znaną w literaturze [3] pod nazwą „wy
równanie za pomocą elementów”.

Powierzchnię kompleksu, wyznaczoną ze współrzędnych, 
oznaczmy przez P. Niech p1, p2, P3-Pn będą powierzch
niami działek, zaś m1, m2, ms...mn — błędami średnimi tych 
powierzchni, wybaczonymi w oparciu o prawo przenosze
nia się błędów średnich. Wprowadzając n — 1 wzajemnie 
niezależnych parametrów (elementów): x1, xl, xt-xn otrzy
mamy następujący układ równań poprawek:

xi = Pi+^i
X2 = p2 + t⅛

X3 = Pa + ®3
‘ (1>

Xn-I = Pn-1*4 “ Pn-I

P-Xi-X2-X3 · ■ * —Xn-I = p∏ ÷¾

Oznaczając krakowian niewiadomych przez x, krakowian 
współczynników przy niewiadomych przez a, krakowian 
wyrazów wolnych przez 1, a krakowian przekątniowy wag 
przez w, mamy:

Wl Pi
W2 Pi

W3 Pi
W = . ; J =

Wn Pn-I
Pn-P

Przejście od układu równań błędów (1) do układu równań 
normalnych związane jest z wykonaniem następującego 
działania:

x (a w a) = i (a w)

które można też wyrazić pod postacią:

(2
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wɪpɪ — wnpn + Pwn
Wipi — OnPn + P»>,, 
w3p3 — wnpn + Pwn

leży : 
Oznac 
łek p 
tów b

Inż; 
nanej 
rych 
przy 
wadzi 
uzysk

Po wykonaniu mnożenia krakowianów otrzymuje się:
wn Wn
Wn "’n

ws+wn Wb

Wn wb-1⅛wb

(ɜ)

a stąd

W„_l p„_i — wnpn + Pwn

Xt WiPi - wnpn + Pwb W1+Wn Wn wn∙∙∙∙wn

Xt w2p2 — wnpn + Pwn wn W2 + Wn Wn- - Wa

Xt = IOtPt — IOnPn + PlOn Wn Wn w3 + wn ■■■ Wn

xn-ι Wn-ιPn-l — Wnpn + Pwn Wn Wn Wn Wn · · · W„_1 + Wn

(*)

Znajdując odwrotność krakow’ianu, otrzymamy:

wɪpɪ -- wnpn + PwnX1

Xt

1
n

ɪs A1·

ɪn-l

•k=l -k

w2p2 — w„ pn + Pwn

WsPs - wn p„ + Pwn

Po wykonaniu mnożenia krakowianów otrzymuje 
stępującą wartość wyrównaną i-tej działki:

Wn-I Pn-I-1°nPn+ PlOn

się na-

(6)

którą można też przedstawić pod równoważną postacią:

m.i [p - ptj
(6')

Po wykonaniu odpowiednich przekształceń otrzymuje się:

Pn ≈ Pn +

k=l tojt

(10)

∑ mi 
k=i

Błąd średni powierzchni i-tej działki po wyrównaniu moż
na wyznaczyć z (5), korzystając ze znanego wzoru [1]:

Po przekształceniach otrzymuje się:

Okazuje się więc, że wyrównana powierzchnia n-tej dział
ki może być wyznaczona za pomocą wyprowadzonego już 
wzoru ogólnego (6).

Błąd średni powierzchni n-tej działki po wyrównaniu 
znajdziemy ze wzoru na błąd średni funkcji wielkości wy
równanych:

"∙f = mo ɪ/ʃ(o w α)~l/ (H)
gdzie f — to krakowian współczynników funkcji liniowej:

F = p',‘, = P-Xl-Xi-------------xn_i

Stosując wzór (11), znajdziemy:
(12)

mi = m„ ∖- (awa}^ l (7)

ɪ(ɪi-ɪl
Wn ∖fc=l Wk Wn ’

(13)

gdzie m0 — to błąd typowego spostrzeżenia, wyznaczony 
eksperymentalnie.

Wzory (6), (6), (8) pozwalają na wyznaczenie wyrówna
nych wartości oraz błędów średnich powierzchni n-1 dzia
łek. Wyrównaną powierzchnię n-tej działki znajdziemy 
w zależności:

n— 1
P- = P ∑ Xk (9)

k= 1

*=1 Wi

Okazuje się, i tym razem, że wzór (13) jest tylko szcze
gólnym przypadkiem ogólnego wzoru (8).

Z przeprowadzonych rozważań wynika, że przy wyrów
naniu powierzchni działek do powierzchni kompleksu na
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leży stosować wzór ∣(6), względnie równoważny wzór (6')· 
Oznacza to, że poprawki do pomierzonych powierzchni dzia
łek powinny być rozdzielone proporcjonalnie do kwadra
tów błędów średnich.

Inżynier Waldemar Salafa w pracy dyplomowej, wyko
nanej pod kierunkiem autora, wykonał obliczenia, z któ
rych wynika, że stosowanie przedstawionej wyżej metody 
przy wyrównywaniu powierzchni wydłużonych działek pro
wadzi do wyników znacznie różniących się od tych, jakie 
uzyskuje się przy nieuwzględnianiu wydłużenia działek.

LITERATURA1. S. Hausbrandt — Rachunki geodezyjne. PPWK. Warszawa, 19532. Ju. W. Kemnic — Tieorija oszibok izmierenij. Moskwa, 19673. Ju. W. Linnik — Mietod najmieńszich kwadratów i osnowy Hiatiematiko — Statisticzeskoj tieoriji Obrabotki nabludienij. Moskwa, 1962.4. A. W. Maslow, G. J. Gorochow — Geodiezija III. Moskwa, 1964.

Prace bieżące w Zarządzie 
Głównym

Z ZYCIA ORGANIZACJI
4 Z U×i ~C×V∖Λi

W dniu 24 czerwca 1968 roku od
było się w Olsztynie, w siedzibie NOT, 
zebranie Zarządu Głównego SGP. 
Przewodniczący kol. R. Koronowski 
przedstawił zebranym działalność Pre
zydium Zarządu Głównego SGP w 
czasie od ostatniego zebrania, a mia
nowicie:

* Prezydium odbyło 7 zebrań, w 
■tym 4 — w rozszerzonym składzie,
• Przyjęto na członków zbiorowych 

Stowarzyszenia :
— Miejską Pracownię Geodezyjną w 

Opolu,
— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Komunalnej w Rzeszo
wie,

— Powiatowe Biuro Geodezji i UR 
w Obornikach Wklp.,

— Poznańskie Okręgowe Przedsię
biorstwo Miernicze (formalnie przyję
te, składki płaciło od kilku lat),

— Zarząd Topograficzny Sztabu Ge
neralnego WP,

— Wojskowe Zakłady Kartograficz
ne,

— Jednostkę Wojskową 3309,
— Wojewódzkie Biuro Geodezji i 

UR w Bydgodszczy.
9 Odbyło się konsultacyjne zebranie 

* z przewodniczącymi komisji głównych 
dla ustalenia zakresu działania po
szczególnych komisji i liczby ich 
członków. Postanowiono znieść wypła- 

f tę żetonów członkom komisji. Następ
nie odbyło się zebranie Prezydium z 
,espolem Gł. Komisji Techniki. i ko
legami działającymi w niej aktywnie 
w latach poprzednich. Przedmiotem 
obrad był głównie zakres działania, 
który uległ częściowym zmianom wo
bec utworzenia 5 sekcji.

* Na przewodniczącego Rady Pro
gramowej prezydium powołało ponow
nie kol. Stanisława Pachutę. Wpraw
dzie działalność Rady Programowej 
określona jest odrębnym regulaminem, 
w którym nie jest określona jej ka
dencja. Prezydium uważa, że jest ona 
organem podobnym do głównych ko
misji i dla jej właściwego zespolenia 
z SGP — powinna ona działać w ka
dencjach dwuletnich, jak pozostałe 
organa. Skład będzie uzupełniony wo
bec jego częściowego obecnie zdekom
pletowania.
• Oddział SGP w Lublinie zwró

cił się o ustalenie zasad współdziała
nia pomiędzy sekcjami oddziałowymi 
Komisji Techniki. Chociaż sekcje zo

stały powołane dla działalności nau
kowej, pewne formy współdziałania 
z ogniwami terenowymi SGP zostaną 
z czasem wytworzone i być może 
znajdą swoje normy w odpowiednim 
regulaminie. Na razie więź sekcji z 
terenem realizowana jest w oparciu o 
osoby o naukowych zainteresowaniach.
• Wspólnym staraniem Sekcji Kar

tograficznej i Sekcji Geodezji Urzą
dzeń Rolnych odbył się w Otmucho
wie sympozjon (19—21.IV) na temat 
map glebowo-rolniczych, z udziałem 
49 uczestników reprezentujących na
stępujące instytucje: Instytut Upraw 
Nawożenia i Gleboznawstwa, IGiK, 
Ministerstwo Rolnictwa, GUGiK, Po
litechnikę Warszawską, wyższe szko
ły rolnicze, Zarząd Topograficzny WP, 
15 wojewódzkich biur geodezji i UR 
i ,1 PBGiUR. Wśród uczestników była 
duża przewaga działaczy terenowych 
SGP. Przytaczamy dość szczegółowo 
aspekt organiza cyjno-osobo wy sym- 
pozjonu obrazującego jedną z form 
współdziałania Sekcji z terenem. 
Udział osób z terenu był duży, podsta
wą uczestnictwa były zainteresowa
nia naukowe tematem sympozjonu, a 
równocześnie cechy aktywności sto
warzyszeniowej wśród większości 
uczestników, co jest oznaką żywot
ności SGP. O zainteresowaniu tego 
rodzaju działalnością świadczy pismo 
otrzymane pd prof, dr Michała Strzem- 
skiego (gleboznawcy) z IUNG w Pu
ławach o informacje co do możliwości 
zorganizowania „ekspozytury” SGP 
lub sekcji w I⅛lawach, do której 
chętnie przystąpiłoby szereg osób ze 
środowiska gleboznawców-kartogra- 
fów.

* Omawiane jest spotkanie prezy
dium SGP z prezydium ZZPPiS, któ
re trudno zorganizować tylko z powo
du kolizji terminów.

Φ Prezydium akceptowało treść 
uchwał XVIII KNT „Fotogrametria w 
mieście” i XXXIV KNT „Kartografia 
Wielkoskalowa w gospodarce narodo
wej” i po powieleniu zostały one 
przekazane odpowiednim instytucjom 
do wykorzystania.

9 Zatwierdzony został preliminarz 
XXXIII KNT „Scalenie gruntów”, 
przewidzianej do realizacji w 1969 ro
ku, na kwotę 100 000 zł przy zrówno
ważonym budżecie. Na tym tle wy- 
daje się celowe przekazanie następu
jących informacji. W nr 2 miesięcz
nika „Kontrola państwowa”, w dzia

le „odpowiedzi czytelnikom” — zna
lazła się odpowiedź na zapytanie czy
telnika o „opłaty za uczestnictwo w 
odczytach i konferencjach”, według 
której zakład pracy powinien ponosić 
koszty delegacji, o ile udział swego 
pracownika uzna za celowy i poży
teczny, natomiast wydatki na dostar
czane uczestnikom materiały powinny 
być pokrywane ze środków instytucji 
organizujących.

Nawet taka forma informacji ro
zeszła się szybko i szeroko. Już NOT 
zaczęła rozmowy z Ministerstwem Fi
nansów, ale czy i kiedy ukaże się na
stępna informacja zdejmująca z za
kładów pracy obawy co do płacenia 
za udział i materiały nie wiemy. Za
grożone są trzy konferencje i dwie 
narady, w które już poważnie zaan
gażowało się nasze Stowarzyszenie.

9 Sekcja Geodezji Urzędzeniowo- 
Rolnej jest w posiadaniu rękopisu kol. 
Leona Dorożyńskiego z Bydgoszczy 
„Wieś i dwór w dawnej Polsce”. Tę 
ciekawą i oryginalną pracę, zawiera
jącą ¡bogaty materiał historyczny 
chcieliśmy przekazać do wydania. 
Państwowe Wydawnictwa Rolne i 
Leśne i Ludowa Spółdzielnia Wydaw
nicza odmówiły przyjęcia.

9 Zwróciliśmy się do PPWK o 
yvydanie katalogu wynalazków i po
mysłów racjonalizatorskich, zgodnie 
z uchwałą łódzkiej konferencji po
partej uchwałą XXII Zjazdu Delega
tów SGP.

9 Przekazaliśmy do Urzędu Spraw 
Wewnętrznych do zatwierdzenia Sta
tut SGP ze izmianami uchwalonymi ńa 
XXII Zjeżdzie delegatów. Po zatwier
dzeniu uczynimy starania o wydanie 
go drukiem wraz z najważniejszymi 
regulaminami SGP.

9 Oddziały w Lublinie i w War
szawie rozpoczęły przygotowania do 
zorganizowania w Lublinie Sesji Nau
kowej i obchodów 25-lecia PRL i de
kretu o reformie rolnej.
9 Otrzymaliśmy podziękowanie 

MGK za zorganizowanie Konkursu Ja
kości Robót Geodezyjnych, którego 
wyniki były ogłoszone na XXII Zjeż
dzie Delegatów.

9 Na wniosek Prezydium Zarządu 
Głównego SGP przyznane zostały 34 
kolegom brązowe medale „Za zasługi 
dla Obronności Kraju”. Dekoracja od
była się w dniu 10 czerwca br. przez 
gen. W. Barańskiego, w asyście płk
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C. Liperta. W uroczystości uczestniczył 
gen. W. Kozak — Szef Zarządu To
pograficznego WP, i mgr inż. B. 
Szmielew — prezes GUGiK.
• W dniach 9—11 maja br. odbyło 

się w Budapeszcie kolejne spotkanie 
przedstawicieli zarządów stowarzy
szeń geodezyjnych KDL. Z naszego 
Stowarzyszenia obecni byli koledzy: 
R. Koronowski, T. Lazzarini i A. Lin- 
senbarth. Uzgodniono terminy i tema
tykę planowanych konferencji, udział 
delegatów KDL w kongresach ISP i 
FIG. Omówiono prace bieżące przy 
organizacji międzynarodowej konfe
rencji na temat geodezji inżynieryj
nej, która odbędzie się w 1970 roku 
w Polsce. Jako miejsce następnego 
zebrania w 1969 roku wybrano NRD.
• W dniach 21—23.V. odbyła się w 

Dreźnie konferencja na temat kolo
rów stosowanych w kartografii, w 
której, w formie wyjazdu popierane
go uczestniczył kol. A. Makowski, któ
ry opracował na tę konferencję re
ferat.
• W dniach 21—24.V.1968 odbyła 

się w Budapeszcie konferencja na te
mat pomiarów miejskich. Wzięli w 
niej udział, w systemie wymiany bez
dewizowej kol. kol. K. Głowińska i 
H. Rak, a w formie wyjazdu popie
ranego kol. Elżbieta Wanot Switek.
• 13—15.VI. br. w Sofii odbyła się 

konferencja fotogrametryczna, w któ
rej uczestniczyli, na zasadach wymia
ny bezdewizowej kol. C. Lipert i A. 
Rymarowicz.
• Koło SGP przy WPG organizuje 

wymianę (z podobnym berlińskim 
przedsiębiorstwem) dwu osób na po
byt 5-dniowy, w systemie bezdewizo
wym.
• Otrzymaliśmy zaproszenie do 

udziału w wymianie w systemie bez
dewizowym dla:

— 1 osoby na KNT „Geodezja w 
leśnictwie” 25—27.IX w Zwoleniu 
(CSRS),

Resortowy konkurs

Resortowy konkurs jakości robót 
geodezyjnych został zorganizowany 
przez Zarząd Główny Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich w 1958 roku na 
wniosek Ministerstwa Gospodarki Ko
munalnej i objął wszystkie przedsię
biorstwa geodezyjne gospodarki ko
munalnej, które zgłosiły 19 prac na 
następujące tematy:

— Opracowanie planów zagospoda
rowania przestrzennego

— Obsługa budownictwa
— Inwentaryzacja urządzeń nad- i 

podziemnych
— Mapy tematyczne
— Przygotowanie terenów pod bu

downictwo jednorodzinne
— Usprawnienia techniki organiza

cji pracy oraz wyposażenia technicz
nego.

Warunki konkursu przewidywały 
wybór prac najlepszych przez komisje 
egzaminacyjne utworzone przez koła 
zakładowe przy każdym przedsiębior
stwie geodezyjnym gospodarki komu
nalnej.

— ί osoby w KNT „Pomiary zabyt
ków” 15—18.X. w Pradze.

— 1 osoby w Kongresie Saveza Geo
detów w Sarajewie — 6—7.XI.1968 r.

⅛0 Na wycieczkę do Londynu zgło
siło się 35 osób. Będzie ona mogła być 
zrealizowana jeżeli zgłosi się pełna 
liczba 44 osób (40 miejsc + 4 rezer
wa). Resztę wolnych miejsc przekaza
liśmy do PZITB.
• Uzyskaliśmy w NOT tylko 1 miej

sce na 7 dni na Kongres FIG w Lon
dynie i 1 na 8 dni — w formie wy
jazdu popieranego (a zatem na koszt 
własny uczestnika) — na Kongres ISP 
w Lozannie.
• Na Międzynarodową KNT w So

fii, na temat geodezyjnych prac przy 
urządzeniach rolnych wysłaliśmy 5 re
feratów, opracowanych z inicjatywy 
i wg wskazań Sekcji Geodezji Urzą
dzeniowo-Rolnej. Będą również prze
słane eksponaty na wystawę organi
zowaną z okazji tej Konferencji.

*

Zarząd Główny uznał działalność 
prezydium przedstawioną w sprawoz
daniu za zgodną z uchwałami i aktu
alnymi zadaniami SGP.

Zarząd powołał na przewodniczące
go Głównej Komisji Techniki kol. 
Wacława Kłopocińskiego.

Interesujące sprawozdanie z dzia
łalności Oddziału SGP w Olsztynie i 
kół zakładowych złożył wiceprzewod
niczący kol. Henryk Rozenek.

W toku dyskusji, na zebraniu, roz
patrywano sprawy finansowe i orga
nizacyjne Stowarzyszenia oraz spra
wy interesujące zawód między inny
mi wobec przekazania produkcji drob
nego sprzętu geodezyjnego z PZO do 
przemysłu terenowego, postanowiono 
zwrócić się do Prezesa GUGiK o wy
warcie wpływu na podniesienie jakoś
ci sprzętu i zabezpieczenie bezkolizyj
nej zmiany wytwórcy.

hj.

prac geodezyjnych i kartograficznych

W skład komisji egzaminacyjnych 
wchodzili przedstawiciele zarządów 
oddziałów wojewódzkich SGP. Oce
na prac najciekawszych, wykonanych 
przez osoby bądź zespoły wykonaw
ców, mających ambicje i mogących 
się poszczycić faktycznymi osiągnię
ciami zawodowymi rozpoczynała swój 
bieg w środowisku koleżeńskim na 
terenie przedsiębiorstwa. Analiza prac 
nadesłanych do rozpatrzenia przez sąd 
konkursowy przy Zarządzie Głównym 
SGP, nasunęła ciekawe spostrzeżenia.

Opracowanie map tematycznych 
stanowi obecnie dziedzinę coraz bar
dziej wysuwającą się na czołowe 
miejsce. Zaopatrzenie przedsiębiorstw 
w sprzęt kartograficzny jest coraz 
lepsze i umożliwia stosowanie różnych 
metod reprodukcyjnych. Geodezyjna 
inwentaryzacja urządzeń nad- i pod
ziemnych dotychczas niedoceniana, 
stanowi coraz poważniejszy odcinek 
działalności w przedsiębiorstwach geo
dezyjnych gospodarki komunalnej. 

Uporządkowanie gospodarki terenami 
w miastach musi opierać się na ewi
dencji gruntów i budynków i innych 
mapach problemowych, co znajduje 
swój wyraz w tematyce konkursowej.

Trudny problem tworzenia map tras 
z kompleksowym uwidocznieniem 
przewodów urządzeń nad- i podziem
nych znajduje się w centrum zainte
resowania służby geodezyjnej w mia
stach. Niestety brak było zgłoszeń z 
realizacji pomysłów usprawniających.

Zagadnienie postępu technicznego i 
Warazania pomysłów racjonalizator - 
SKicn są mało aocemane w przedsię
biorstwach, cnociaz w poszczegolnycn 
pracach widać, ze wykonawcy, szcze
gólnie dla prac nietypowych, poszuku
ją ręznych rozwiązań technicznych 
własnego pomysłu.

Niektóre prace, uznane przez woje
wódzkie sąay eliminacyjne ∣za najlep
sze, zawieraiy ,usterki tecnniczne, a 
ostateczne wyniki pracy zastały czę- 
stoκroc obniżone uąaz przez użycie 
niewłaściwych materiałów √atwo ule
gająca zniszczeniu kaικa papierowa), 
oąaz mało uważne wykonanie, słabo 
czytelną treść, zoyt liczne skrobania 
rysunku i naruszanie podłoża.

Ta ostatnia uwaga świadczy o tym, 
że ɑo konkursu zgłoszone zostały pra
ce przeciętne; świadczą one o pozio
mie wykonawstwa w przedsiębior
stwach geoaezyjnych gospodarki ko
munalnej.

Należy zatem szukać nowych form 
konirontacji i rozszerzenia bazy po
równawczej w samym środowisku 
geodezyjnym gospodarki komunalnej, 
wzbogacenia treści i formy konkursu. 
Korzystne więc byłoby urządzanie 
konkursów obejmujących nie tylko 
przeasiębiorstwa, ale i miejskie (dziel
nicowe) pracownie geodezyjne.

Omówienie prac nagrodzonych

Nagroda I (10 000 zł) wykonawcy 
kol., kol. Jolanta Musiatowicz i Mi
rosław Hamerski — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospo
darki Komunalnej w Szczecinie. Pra
ca dotyczyła pomiaru odkształceń mo
stu „cłowego<” w Szczecinie. Praca zo
stała wykonana bardzo starannie, uzy
skano dobre, wyniki, szata zewnętrzna 
estetyczna, użyto do obserwacji sprzętu 
nowoczesnego. W założeniach wstęp
nych przewidywano ustalenie prze
mieszczeń od 0,5 mm w pionie i 5 mm 
w poziomie. Dla obserwacji przemiesz
czeń pionowych, po obu brzegach rze
ki założono systemy reperów kontrol
nych — stałych, a w paśmie jezdni 
mostu 50 reperów ruchomych, to jest 
wzdłuż osi podłużnej i w dwu czę
ściach bocznych mostu. W kolejnych 
czterech miesięcznych cyklach obser
wacyjnych, wykonywanych w różnych 
warunkach atmosferycznych określano 
położenie 50 reperów ruchomych.

Opracowane wyniki połowę charak
teryzują się następująco. Sredni błąd 
typowego spostrzeżenia mo = 0,08 mm 
oraz średni błąd typowego spostrzeże
nia po wyrównaniu obserwacji 
m0 = ± 0,09 mm. Uzyskane średnie 
błędy zapewniają, że ruchy reperów 
ruchomych większe od 0,05 mm zosta
ły uchwyc<me.
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Dla wykazania przemieszczeń pozio
mych została założona w osi mostu 
baza.

Przemieszczenia punktów rucho
mych, to jest końców bazy i punktów 
pomocniczych określono za pomocą po
miaru długości bazy i obserwacji ką
towych na punkty kontrolne, zastabi- 
Iizowane wokół mostu w miejscach 
zapewniających ich niezmienne poło
żenie.

W celu zabezpieczenia dokładności 
określenia położenia punktów ze śred
nimi błędami położenia nie większy
mi od mp ± 5 mm, została przepro
wadzona wstępna analiza dokładności 
i określone metody pomiaru. W wyni
ku opracowań i wyrównania obserwa
cji, wykonanych w trzech okresach, 
uzyskano średnie błędy położenia po
szczególnych punktów mp + 5 mm. Tyl
ko jeden punkt pomocniczy Zastabili- 
zowany na przyczółku mostu uzyskał 
średni błąd mp = ± 6 mm. Wyniki 
obserwacji zostały przedstawione za
równo w formie graficznej, ,jak i opi
sowej.

Nagroda II (9000 zł) — wykonawcy 
kol., kol. Stefan Zochowski i Jan Ka
rasiński — Miejskie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjne w Łodzi. Tematem pracy 
była geodezyjna inwentaryzacja urzą
dzeń nad- i podziemnych części ulic 
miasta Radomska. Łączna długość ulic 
wyniosła ca 3 km. Dokonano inwenta
ryzacji przewodów kanalizacyjnych, 
wodociągowych i telekomunikacyjnych. 
W instytucjach branżowych eksploatu
jących urządzenia uzyskano jedynie 
informacje i dane orientacyjne. ,Prze
bieg przewodów ustalono bezpośrednio 
w terenie na podstawie urządzeń na
ziemnych przewodów, elektronicznym 
wykrywaczem i innymi metodami. 
Wykonawcy zastosowali kilka włas
nych pomysłów usprawniających jak: 
przyrząd do podnoszenia ciężkich po
kryw włazów kanalizacyjnych, przy
rząd do Odpionowywania osi urządzeń 
podziemnych, składany drogowy znak 
ostrzegawczy oraz przedłużacz do na- 
nośników szczegółów sytuacyjnych.

Nagroda III (4000 zł), wykonawcy 
kol. kol. Adam Waluda, Jan Konecki, 
Jerzy Panętny, Rajmund Giza i Ha
lina Waluda — Wojewódzkie Przedsię
biorstwo Geodezyjne Gospodarki Ko
munalnej w Katowicach. Tematem 
pracy hvł pomiar zbiornika retencyj
nego ..Wapiennica”. Przv sondowaniu 
zbiornika zastosowano wiele inwencji 
i uproszczeń w technicznych rozwią
zaniach. Przy pracach kameralnych 
zastosowano nowoczesne formy opra
cowań graficznych jak: refleksografia, 
żelatyna i. fotografia.

Nagroda IV (2000 zł) — wykonawcy 
kol. kol. Hieronim Jankiewicz, Bru
non Słomski, Stanisław Rotta i Wie
sława Gotowczyc — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospo
darki Komunalnej w Gdańsku. Praca 
dotyczyła geodezyjnej inwentaryzacji 
sieci wodociągowej i ujęcia wody 
dla miasta Gdańska. Przebieg prze
wodów ustalono bezpośrednio w tere
nie, odnajdując urządzenia naziemne 
przewodów. Wobec tego, że znaczna 
część przewodów wykonana była z ce
gły i rur krzemionkowych, wprowa
dzono do nich druty metalowe. Umoż
liwiło to efektywne posługiwanie się 
elektronicznymi wykrywaczami.

Na wymienienie zasłużyła praca roz
patrywana poza konkursem (Miejskie
go Przedsiębiorstwa Geodezyjnego w 
Krakowie), wykonana przez zespół 
kol. Krystyny Jakimskiej. Prace geo
dezyjne tego tematu obejmowały trzy 
zagadnienia:

— ustalenie długości przęseł III mo
stu na Wiśle w Krakowie,

— szczegółową inwentaryzację fila
ra tego mostu,

— sporządzenie przekroju podłużne
go wraz iz sondowaniem koryta rzeki.

Interesujące w tej pracy ,jest ,zasto
sowanie metody fotogrametrycznej dla 
wykonania szczegółowej inwentaryza
cji filara mostu.

Zdjęcia zostały ,wykonane fototeodo- 
Iitem firmy Zeiss na kliszach forma
tu 13 × 18 cm, z dwóch baz fotogra
metrycznych nawiązanych do osnowy 
geodezyjnej. Stanowiska fototeodolitu 
Zaniwelowano w nawiązaniu do repe- 
rów sieci miejskiej. .

Punkty kontrolne, potrzebne do 
orientacji zdjęć obrano w charaktery
stycznych punktach filara. Współrzęd
ne tych punktów określono za pomo
cą wcięć przestrzennych. Opracowa
nie kameralne wykonano za pomocą 
Stereografu Zeissa 13 × 18.

W wyniku opracowania podano ,prze
kroje filara mostu oraz wysokości po
szczególnych warstw kamieni na prze
widywanym do przebudowy filarze. 
Uzyskana dokładność opracowania fo
togrametrycznego wynosi ca 1 cm.

Ogólnie oceniając prace zgłoszone 
na konkurs można zauważyć, że spra
wozdania techniczne z wykonania prac 
zawierają na ogół informacje o spo
sobie organizacji pracy, o trudnościach 
wykonania, brak jest natomiast ana
lizy ściśle technicznej i danych do- 
kładnościowych charakteryzujących ro
botę.

Szczególnie ważne są te zagadnie
nia przy ,pracach nietypowych, nie 
objętych instrukcjami technicznymi, 
a wymagających w oparciu o naukę 
opracowania specjalnych warunków 
technicznych. Wówczas przede wszyst
kim należy podawać założenia dokład- 
nościowe, a następnie — wynikające 
z tych założeń — metody pomiaru dla 
uzyskania no wyrównaniu bądź obli
czeniu błędów średnich wartości, nie 
przekraczających wymaganych dokład
ności.

Powyższe omówienia świadczą o tym, 
że potrzeba podniesienia poziomu ja
kości robót geodezyjnych jest nadal 
bardzo istotna. Warto wskazywać pra
ce najlepsze i podawać do publicznej 
wiadomości nazwiska wykonawców.

Celowe jest upowszechnianie kon
kursu jakości w warunkach geodezji 
resortu gospodarki komunalnej. Oprócz 
przedsiębiorstw geodezyjnych, należy 
umożliwić uczestnictwo w konkursie 
miejskim (dzielnicowym) pracowniom 
geodezyjnym oraz ufundować nagro
dy wojewódzkie przez właściwe ,pre
zydia rad narodowych. Warto usunąć 
z regulaminu te warunki, które ogra
niczają dobór prac. Miejskie służby 
geodezyjne pragna zwrócić szczegól
na uwagę na jakość prac. Abv cel ten 
osiągnąć, należy przeznaczyć na nie 
wyższe nagrody ibądź też fundusz spe
cjalny.

Dyskusyjna może być sprawa ogra
niczenia wielkości roboty zgłoszonej 

na konkurs, a określającej dolną gra
nicę wartości według cen sprzedaż
nych, choć prawdą jest, że łatwiej jest 
wykonać wzorowo robotę małą niż 
dużą. Zagadnienie to można uregulo
wać różnicując wysokości nagród. 
Konkurs jakości nasuwa też dalsze 
myśli i wnioski.

Pożiom jakości prac geodezyjnych 
zależy od wielu czynników, na przy
kład od możliwości doboru kadry, wa
runków lokalowych, warunków tere
nowych, wyposażenia w sprzęt, jego 
dobrej konserwacji, możliwości wy
specjalizowania się i możliwości po
działu pracy. Czynniki te kształtują 
się bardzo różnie nawet w .jednego 
typu przedsiębiorstwach. Z tych więc 
względów uczestnicy konkursu z róż
nych ,przedsiębiorstw bądź pracowni 
nie mają równego startu.

Sąd konkursowy .nie ma możliwości 
oceny tych warunków. Dlatego wyda- 
je się słuszna zasada dokonywania 
ocen jakości prac przez komisje eli
minacyjne ,zakładowe.

Reasumując całość przedsięwzięcia 
należy podkreślić dodatnie wyniki 
konkursu, jego gospodarczy i wycho
wawczy charakter, który w ciągu na
stępnych lat da na pewno poważne 
rezultaty.

Na zakończenie podaję skład Sadu 
Konkursowego przy Zarządzie Głów
nym SGP. Przewodniczący — kol. 
Władysław Katkiewicz, sekretarz kol. 
Helgard Fritz, członkowie kol. kol. 
Eugeniusz Lukasiewicz, Stanisław 
FonfarSki, Józef Zgierski.

Nagrody wyróżnionym kolegom wrę
czył minister Gosnodarki Komunalnej 
obywatel inź. Michał Zubelewicz.

G. Pierścionek

Ogólnokrajowa konferen- 
cja~ekonomiczna 

wojewódzkich biur 
geodezji i urządzeń rolnych

W dniach 23—25 kwietnia 1968 r. 
odbyła isię w Wiśle woj. katowickie
go konferencja ekonomiczno-finanso
wa pracowników wojewódzkich biur 
geodezji i urządzeń rolnych, zorgani
zowana przez Departament Urządzeń 
Rolnych Ministerstwa Rolnictwa.

Uczestnikami ze strony wojewódz
kich biur byli pracownicy komórek 
ekonomicznych, główni księgowi, in
spektorzy normowania oraz dyrekto
rzy względnie ich zastępcy.

Głównym tematem narady była ana
liza wyników działalności wojewódz
kich biur za rok 1967, ujęta w nastę
pujących referatach:

1. Wojewódzkiego Biura Geodezji i 
Urządzeń Rolnych w Katowicach — 
Rola analizy ekonomicznej w resor
towej służbie geodezyjnej.

2. WBGiUR w Krakowie — Oddzia
ływanie analiz ekonomicznych na sy
stem normowania prac produkcyjnych.

3. Departamentu Urządzeń Rol
nych — Ocena wyników działalności 
wojewódzkich biur geodezji i urzą
dzeń rolnych za rok 1967 w świetle 
sprawozdawczości resortowej.
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W wyniku przeprowadzonej dysku
sji wyłoniły się wnioski postulujące:

a) opracowanie przez Departament 
Urządzeń Rolnych jednolitych metod 
sporządzania przez wojewódzkie biu
ra okresowych analiz ekonomicznych, 
przy uwzględnieniu jednoznacznych 
kryteriów, wspólnych dla wszystkich 
województw, co pozwoliłoby na usta
lenie prawidłowej oceny działalności 
w aspekcie ekonomicznym;

b) zorganizowanie w roku bieżącym 
krajowej narady z inspektorami nor
mowania w celu przedyskutowania 
projektu wytycznych w sprawie ujed
nolicenia zasad ustalania i stosowania 
oraz ewidencji zakładowych norm 
pracy dla robót geodezyjnych i karto
graficznych w wojewódzkich biurach 
geodezji i urządzeń rolnych,

c) publikowanie w Biuletynie Infor
macyjnym Departamentu Urządzeń 
Rolnych zakładowych norm pracy, za
twierdzonych przez Departament dla 
poszczególnych wojewódzkich biur, a 
mających szersze zastosowanie w od
niesieniu do pewnych kategorii robót.

W ramach programu konferencji od
było się zwiedzanie Powiatowego Biu
ra Geodezji i Urządzeń Rolnych w 
Pszczynie, gdzie uczestników narady 
powitał Przewodniczący Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej, charak
teryzując ogólnie swój powiat, zaś 
kierownicy: Wydziału Rolnictwa i Leś
nictwa i Powiatowego Biura Geodezji 
w Pszczynie, zapoznali uczestników z 
nroblematyką rolniczą występującą na 
terenie tego powiatu.

Rolę gospodarza konferencji spra
wowało WBGiUR. Pracownikom tego 
Biura, a w szczególności dyrektorowi 
ob. Władysławowi Czernieckiemu ,na
leżą się słowa uznania za trud włożo
ny przy zorganizowaniu tej narady 
oraz za nadzwyczaj sprawny jej prze
bieg.

Stanisława Mikołajczyk

Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU SGP W SZCZECINIE 
W ROKU 1967/68

Oddział Wojewódzki SGP w Szcze
cinie liczył w 1967 roku 205 człon
ków, spośród których 88 należało do 
Funduszu Samopomocy Koleżeńskiej. 
Liczba kół zakładowych wynosiła 8, 
członków zbiorowych — 10. Około 
80% inżynierów i techników geode
tów z terenu województwa szczeciń
skiego należy do Stowarzyszenia. Aby 
wciągnąć do SGP wszystkich inżynie
rów i techników geodetów opracowa
no pismo informacyjno-propagandowe 
na temat prac i działalności SGP, 
które wraz z kompletem druków i 
deklaracji rozesłano geodetom nie na
leżącym do naszego Stotwarzyszenia.

Z bogatej działalności Zarządu Od
działu SGP w Szczecinie, z prac ko
misji i kół zakładowych wymienić na
leży następujące osiągnięcia:

— w dziedzinie kształcenia kadr: 
wygłoszono 10 odczytów i wyświetlo
no 3 filmy, w których uczestniczyło 
łącznie ponad 400 osób;

— wydano 3 oddziałowe informato
ry geodety, prenumerowano ponad 40 
egzemplarzy Przeglądu Geodezyjnego 
miesięcznie;

— zorganizowano 2 kursy szkolenio
we. Koło przy Wojewódzkim Biurze 
Geodezji i Urządzeń Rolnych w Szcze
cinie przeprowadziło szkolenie z za
kresu wymiany gruntów, zaś koło 
przy Szczecińskim Okręgowym Przed
siębiorstwie 'Mierniczym — szkolenie 
na temat pomiarów sytuacyjno-wyso- 
koiściowych;

— zorganizowano dwie wycieczki 
techniczne.

W dziedzinie propagowania postępu 
technicznego zorganizowano spotkanie 
kierowników zakładowych ośrodków 
informacji technicznej i bibliotek, w 
czasie którego wymieniono informacje 
na temat posiadanych publikacji i za
gadnień.

Wygłaszano prelekcje na tematy:
— zasady i metodyki kontroli,
— obsługi i zastosowania tachyme- 

tru BRT-006,
— zagadnienia współczesnej poligo- 

nizacji miejskiej,
— nowoczesnego sprzętu geodezyj

nego w pracach realizacyjnych.
Zorganizowano pokaz nowoczesnego 

sprzętu geodezyjnego.
Przy Zarządzie Wojewódzkim NOT 

utworzono punkt informacji technicz
nej o specjalności geodezyjnej.

Zorganizowano konkurs jakości ro
bót geodezyjnych. Przydzielono nagro
dzonym nagrody rzeczowe i dyplomy 
uznania.

W roku 1967/68 za najlepiej pracu
jące uznano Koło Zakładowe przy Wo
jewódzkim Przedsiębiorstwie Geode
zyjnym Gospodarki Komunalnej w 
Szczecinie.

Na wyróżnienie zasługuje również 
Koło Zakładowe przy WBGiUR w 
Szczecinie, które dla uczczenia 
50 Rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej wykonało 
w czynie społecznym dokumentację 
geodezyjną o wartości 5100 złotych.

Zarząd Oddziału w Szczecinie przy
znał aktywistom indywidualne na
grody książkowe, które otrzymali ko
ledzy: Stefan Szymczak — za aktyw
ną pracę społeczną w Zarządzie Od
działu, Henryk Musiatowicz — za 
aktywną pracę społeczną w Komisji 
Techniki, Stanisław Chlopecki — za 
aktywną pracę społeczną ,w Kole Za*  
kładowym przy 'WPGGK, Maria 
Oyrzanowska — za pracę społeczną w 
redakcji „Informatora Geodety”, Ja
rosław Paczkowski — za pracę spo
łeczną w SGP.

Mgr inż- Grzegorz Krawczyk

Zarzqd Oddziału SGP z Łodzi — z wizytą w Oddziale Gdańskim SGP
Komisja Techniki i Szkolenia Tech

nicznego Zarządu Oddziału SGP w 
Łodzi, uwzględniając potrzebę wymia
ny doświadczeń technicznych i orga
nizacyjnych w Stowarzyszeniu, wystą
piła z inicjatywą zorganizowania spot
kania Zarządów Oddziału Łodzi i 
Gdańska na Wybrzeżu, które doszło 
do skutku w dniu 8 Iipca br.

Z okazji spotkania koledzy z Gdań
ska przygotowali bardzo atrakcyjną 
wycieczkę techniczna statkiem hydro - 
graficznym „KOZIOROŻEC”.

W czasie podróży statkiem kol. Ze
non Kalista z Głównego Urzędu Miar, 
poinformował nas o przebiegu prac 
geodezvinych prowadzonych na mo
rzu i terenie portu. Naświetlił szcze
gółowo charakter tych prac, ich zakres 
i rodzaj, dzieląc sie swoimi spostrzeże
niami. wynikami i ciekawostkami.

Podczas rejsu kapitan statku zapoz
nał nas z urządzeniami na okrecie, 
sposobem wykreślania kursu, instru
mentami i przyrządami do nawigacji, 
echosondą i urządzeniami radarowy
mi systemu DECCA.

Kol. Kalista omó”Hł nasiennie dzia
łalność Głównego Urzedu MorskiePo 
w zakresie prac wykonywanych przez 

Służbę Oznakowania Nawigacyjnego: 
sposobów oznakowań, rodzajów pomia
rów związanych z wyznaczaniem punk
tów nawigacyjnych.

O różnicach pracy geodetów na 
„twardej ziemi”, ze stałym znakiem i 
Centrycznie ustawionym instrumentem 
oraz na kołyszącym się okręcie, przy 
tańczących pławach i w niepewnej po
stawie trzymającego drgające urzą
dzenia pomiarowe, mogli uczestnicy 
rejsu przekonać się bardzo wyraźnie, 
usiłując dokonać pomiaru sekstansem.

Zwiedziliśmy również Kapitanat 
Portu. Plan portu (w różnych skalach) 
na ekranie radaru informuje o aktual
nej sytuacji w zasięgu do 10 mil mor
skich, zarysowując konturami świetl
nymi urządzenia portowe, falochron, 
stanowiska okrętów i pław, przy ciąg
łej łączności radiowej, nadajacej dys
pozycje wprowadzania i wyprowadza
nia statków z portu.

Tegoż dnia odbyło się spotkanie z 
aktywistami Stowarzyszenia Zarządu 
Oddziału w gmachu NOT, w Gdań
sku, na którym nasi koledzy z Gdań
ska omówili swój dorobek społeczny 
w ostatnich latach, na który złożyła 
się intensywna praca Zarządu, komi

sji i kół zakładowych. Należy podkreś
lić inicjatywę gdańskiego oddziału w 
organizowaniu regularnego szkolenia 
stażystów (1 dzień w miesiącu) w za
kresie: organizacji pracy, instrukcji » 
technicznych, posługiwania się no
wym sprzętem geodezyjnym, przepro
wadzania rozgraniczenia, przepisów 
prawnych, organizacji przedsiębior
stwa itp.

Przy Zarządzie Oddziału Gdańskie
go powołano Komisję Zobowiązań re
jestrującą wszystkie społeczne zobo
wiązania członków i określającą ich 
wartość po wykonaniu. Wielkim suk
cesem kolegów z Gdańska jest 100% 
ilość członków zbiorowych oraz 64% — 
przynależność do Funduszu Pomocy 
Koleżeńskiej. W dyskusji poruszono 
także zagadnienie współpracy z OW 
NOT, kołami zakładowymi, zakładami 
pracy: tematykę szkolenia, postępu 
technicznego i wynalazczości, a także 
— wzmożenia współpracy pomiędzy 
zarządami oddziałów SGP, dla wymia
ny doświadczeń technicznych i roz
powszechniania projektów wynalaz
czych,

Jerzy Najdyhor
Ł6dź
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Rozwiązanie zadania nr 57
Rozwiązanie zadania nr 57 nadesła

ły 22 osoby. Prawidłowa odpowiedź 
wynosi 558,8 m2.

Niemal wszyscy rozwiązujący obli
czyli szukaną powierzchnię jako sumę 
powierzchni czworoboku NMEF i po
wierzchni odcinka koła MsN.

Kolejność prowadzenia obliczeń by
ła następująca (rys. 1): obliczenie 
współrzędnych punktów MiN, obli
czenie długości MN, obliczenie kąta a, 
obliczenie ze współrzędnych powierz
chni NMEF, obliczenie powierzchni 
odcinka koła z wzoru:

A oto przykład obliczenia nadesła
nego przez Grupę Wykonawczą Kom
binatu „Siarki” w Machowie Rze
szowskiego Okręgowego Przedsiębior
stwa Mierniczego.

Początek układu współrzędnych 
obrano w punkcie B. Obliczenie współ
rzędnych punktów M i N

Xm = 57,0992 Xn = 67,05 ! 2
Ym = 36,4112 Yn = 6,2820

MN = 31,1312
MO' = O'N = 15,8656 

a 15 8656
sin------ ------ = 25≡96c48cc2 40

α = 51s92c96co

Pole wycinka kołowego ONM = 652,54
Pole A ONM = 582,57

Pole odcinka kołowego NsM

652,54 — 582,57 = 69,97

Pole czworoboku NMEF = 488,79
Pole NsMEF = 488,79 + 69,97 = 558,8 

m2.
Koledzy: Longin Strutynski z Bla

chowni koło Kędzierzyna oraz Wiktor 
Pietrulan ze Szczecina powierzchnię 
czworoboku NMEF obliczyli jako su
mę powierzchni trójkątów NME i NEF.

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci książki-albumu otrzymał 
kol. Czesław Podlewski z Lublina.

Nagrody dodatkowe w postaci ksią
żek otrzymali koledzy: Adam Gra
lak z Krakowa, Tadeusz Gwóźdź 
z Kielc, Marek Kozak z Żelechowa, 
Edmund Musiał z Radomska, Edward 
Michalski z Jasła.

St. J. T-

Rozwiqzanie zadania nr 57 nadesłali

Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Adam Gralak (Kraków), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Bohdan Kozarzewski (Białystok), Wiktor Pietrulan (Szczecin), Józef Strzelec (Niemodlin), Tadeusz Gwóźdź (Kielce), Czeslaw Podlewski (Bublin), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Henryk Liberek (Jarocin 
Pozn.). Władysław Wigura (Lublin), Stanislaw Żak (Żelechów), Eugeniusz Kowolik (Ruda Śląska), Marek Kozak (Żelechów), Jan Błaszkiewicz (Żelechów), Edmund Musiał (Radomsko), Ksawery Malewicz (Radomsko), Longin Strutynski (Blachownia koło Kędzierzyna), Jan Kozik (Rybnik), Ma

rian Borowicz (Lublin), Przemko Eckes (Jarosław), Stanisław Rudolf Szlęzak (Poniatowa koło Opola Lubelskiego), Stanisław Wojciechowski (Bydgoszcz), Edward Michalski (Ostrowiec Świętokrzyski), Rzeszowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze — Grupa Pomiarów „Machów” (Machów koło Tarnobrzega), Zygmunt Lotka (Katowice).

Zadanie nr 62

Dane są długości środkowych trój
kąta zgodnie z oznaczeniami podany
mi na rysunku:

AF = 12,00 BD = 9,00
CE = 15,00

Należy znaleźć boki tego trójkąta.

Zadanie nadesłał kolega Edmund 
Musiał z Radomska.

Rozwiązanie zadania należy nade
słać do dnia 15 października 1968 r.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci' książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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IN MEMORIAM

PROF. DR EGBERT HARBERT

W styczniu bieżącego roku zmarł 
prof, dr Egbert ,Harbert, emerytowany 
profesor geodezji Politechniki Brunsz- 
wickiej, członek-korespondent Stowa
rzyszenia Geodetów ,Polskich.

Prof. Harbert ¿urodził się w 1882 ro
ku. Studia ukończył w Wyższej Szkole 
Gospodarstwa Wiejskiego w Berlinie. 
Już w 1905 roku rozpoczął karierę 
pracownika naukowego, będąc kolej
no asystentem, a następnie docentem 
uczelni berlińskiej.

W roku 1922 został powołany do 
Brunszwiku na stanowisko profesora 
geodezji oraz dyrektora instytutu geo
dezyjnego. Stanowiska te piastował aż 
do chwili przejścia na emeryturę, to 
jest do roku 1952.

Był wybitnym działaczem stowarzy
szenia geodetów niemieckich oraz 
organizacji pacyfistycznych. Już po 
pierwszej wojnie światowej ∣(w 1918 r.) 
wydał pierwszą publikację, świadczącą 
o jego głębokich uczuciach antywojen
nych. Rozszerzaniu Iidei pokojowych 
poświęcił wiele wysiłku.

Z tytułu zasług położonych dla ru
chu Stowarzysizeniowego nadano mu 
tytuł honorowego przewodniczącego 
stowarzyszenia geodetów niemieckich.

Prof. Harbert często manifestował 
swą sympatię dla Polski i Polaków. 
Wiele lat temu Stowarzyszenie Geo
detów Polskich nadało mu godność 
członka-korespondenta SGP.

W głębokim smutku i żalu grono 
przyjaciół i kolegów, współpracowni
ków i wychowanków, pożegnało na 
Cmentarzu Osobowickim we Wrocła
wiu w dniu 29 maja br. mgr inż. 
Oswalda Trelenberga.

Mgr inż. Oswald Trelenberg urodził 
Się 13 kwietnia 1936 r. w Ostrzeszo
wie. Szkołę podstawową ukończył w 
Brzegu Dolnym, zaś Technikum Geo
dezyjne we Wrocławiu. W latach 
1954—59 odbywał studia na Wydziale 
Geodezji i Kartografii Politechniki 
Warszawskiej, które ukończył z tytu
łem magistra inżyniera, specjalizując 
się w sekcji fotogrametrycznej. W cza
sie studiów dał się poznać jako uzdol
niony student o ścisłym sposobie ¡myś
lenia, zdyscyplinowany i wiele od sie
bie wymagający. Lubdany przez kole
gów i wykładowców wyróżniał się su
miennością i dokładnością, które krys
talizując się już w okresie studiów

MGR INŻ. OSWALD TRELENBERG

były Jego zaletą w późniejszej pracy 
zawodowej.

Po ukończeniu studiów pracował 
przez krótki czas w Przedsiębiorstwie 
Geodezyjnym Gospodarki Komunalnej 
we Wrocławiu, w kwietniu 1960 r. zo
stał zaangażowany na stanowisko asys
tenta w Katedrze Geodezji nowo po
wstałego Oddziału Geodezji Urządzeń 
Rolnych przy Wydziale Melioracji 
Wodnych Wyższej Szkoły Rolniczej we 
Wrocławiu. Od czasu utworzenia Ka
tedry Fotogrametrii pracuje w niej 
jako starszy asystent.

W podjętej pracy naukowej próbuje 
rozwiązać szereg tematów, dotyczą
cych podstawowych zagadnień foto
grametrii, związanych z wyznaczeniem 
elementów orientacji zewnętrznej, a 
także różnych zastosowań fotogra
metrii.

W pracy dydaktycznej wykazuje się 
umiejętnością w przekazywaniu stu
dentom Wiedzy, uczy poważnego i so
lidnego stosunku do przedmiotów, z 
których zajęcia prowadzi. Ćwiczenia z 
fotogrametrii, rachunku wyrównaw
czego, geodezji z mgr inż. O. Trelen- 
bergiem były dla studentów szkołą 
sumienności i staranności, szkołą do
kładności i dogłębnego opanowywania 
przedmiotu. Był szanowany i łubiany, 

a ,jako opiekun roku zjednywał sobie 
sympatię wychowanków swoim zaan
gażowaniem w ich ¡sprawy, serdecz
nością i umiejętnością rozwiązywania 
problemów życiowych.

W ramach gospodarstwa pomocni
czego Katedry Geodezji był kierowni
kiem i bezpośrednim wykonawcą wie
lu prac pomiarowych, między innymi 
sporządził mapę Karkonoskiego Par
ku Narodowego. Ekspertyza fotogra
metryczna, dotycząca przydatności fo- 
toplanów dla celów urządzeń gospo
darstwa leśnego, w której brał udział, 
otrzymała nagrodę I Stopnia Relctora 
WSR, a inne Jego prace usługowe mo
gą być wzorem właściwego opracowa
nia geodezyjnego.

W chwilach wolnych od pracy z za
miłowaniem i zapałem oddawał się 
sportowi. Był aktywnym członkiem 
sekcji tenisowej i pływackiej uczelnia
nego ogniska TKKF.

Niespodzianie odszedł od nas ser
deczny przyjaciel i kolega, łubiany 
przez młodzież nauczyciel i wycho
wawca, który w swym krótkim życiu 
zawiązał tyle nici przyjaźni, aby na 
długo pozostać w sercach i umysłach 
tych, którzy Go znali.

Wacław Górniak
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GDAŃSK-SOPOT-GDYNIA
W „SPISIE MIEJSCOWOŚCI PRL"

W „Słowie wstępnym” wydanego w 1967 r. „Spisu 
miejscowości Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” czytamy 
m.in., że wraz „z reformą podziału administracyjnego wsi 
wprowadzono w życie podział na dzielnice niektórych 
większych miast: Krakowa, Poznania, Wrocławia, Gdańska 
Katowic i Szczecina” (s. 10), a w tablicy na s. 11 dowia
dujemy się, że np. w Warszawie jest 7 takich jednostek 
administracyjnych, w Poznaniu i Wrocławiu po 5, w woj. 
szczecińskim — 4 (w Szczecinie), a w gdańskim 3 (w Gdań
sku). Wewnątrz opisu najprościej byłoby dzielnice te wy

kazywać w formie: „Warszawa-Ochota, dziel.” a nadto jako 
hasło odsyłaczowe pod literą O w formie: „Ochota, dziel.— 
zob. Warszawa-Ochota”.

Widocznie było to zbyt proste, sprawę więc skompliko
wano. Z 24 dzielnic wymienionych wyżej 5 miast, bezpo
średnio wykazano tylko następujące (przepisuję dokładnie; 
z użytych w „Spisie” a cytowanych tutaj skrótów obja
śniono, na s. 12, tylko: „dziel. — dzielnica miasta”, „os.— 
osada”, „os. m. — osiedle mieszkaniowe”, „p. m. — powiat 
miejski”):

Nazwa i rodzaj 
miejscowości Gromada Siedziba PRN Województwo

Pogodno, dzieln. 
Jeżyce, dzieln.

p. m. Szczecin 
dziel. Jeżyce

Nowe Miasto, dzieln. 
Stare Miasto, dzieln. 
Ochota, dzielnica 
Wola, dzielnica

dziel. Ochota 
dziel. Ochota

szczecińskie
m. Poznański 
(oczywisty błąd 
druku)
m. Poznań
m. Poznań
m. st. Warszawa 
m. st. Warszawa

Nadto jest:
Praga, dzielnica 
Stare Miasto, dzieln. — dziel Śródmieście

m. st. Warszawa
m. st. Warszawa

gdy rzeczywiście jednostki administracyjnej o nazwie 
Praga w Warszawie nie ma (por. niżej), w drugim na
tomiast przypadku mamy sytuację niejasną: dzielnica 
w dzielnicy? Jeśli zaś idzie o Poznań — dlaczego nie po

dano siedziby PRN dla dzielnic: Nowe Miasto i Stare 
Miasto? Ponadto: szczecińskie Pogodno wymieniono jesz
cze raz w takiej formie:

Szczecin-Pogodno, os. m, dziel. Pogodno p. m· Szczecin szczecińskie

O innych dzielnicach niektórych z tych miast dowiadujemy się drogą pośrednią:

GromadaNazwa i rodzaj 
miejscowości Siedziba PRN Województwo

Szczecin—Łękno, os. m. dziel, śródmieście p.m.Szczecin szczecińskie
Szczecin—Żelechowa, os. dziel. Nad Odrą p.m.Szczecin szczecińskie
Wrocław—Biskupin, os. — dziel. Śródmieście m. Wrocław
Wroclaw-Gaj os. — dziel. Krzyki m. Wrocław
Wrocław—Grabiszyn, os. — dziel. Fabryczna m. Wrocław
Wroclaw-Tamka, os. — dziel. Psie Pole m. Wrocław
Wilda, os. m. — dziel. Wilda m. Poznań
Grunwald, os. m. — Grunwald m. Poznań
Łazarz, os. m. — dziel. Grunwald m. Poznań
Żerań, os. m. — dziel. Praga-Polnoc m. st. Warszawa
Wawer, os. — dziel. Praga-Poludnie m. st. Warszawa
Bielany, os. m. — dziel. Żoliborz m. st. Warszawa
Wilanów, os. m. — dziel. Mokotów m. st. Warszawa

W sumie (pierwszy i drugi nasz wykaz) „Spis” wykazuje 
19 dzielnic z 24 dzielnic wymienionych na początku miast; 
nie wykazano jednej dzielnicy Szczecina i wszystkich 
trzech dzielnic Gdańska. Tak więc, gdy wykaz dzielnic 
kilku miast skomplikowano, to w przypadku Gdańska 
sprawę tę uproszczono maksymalnie: w ogóle nie wyka
zano jego dzielnic.

Jeśli chodzi o Wrocław, to „Spis” wykazuje 65 części 
miasta: Wroclaw-Bartoszewice, Wrocław-Bieńkowice itd., 
aż po Wroclaw-Zerniki.

W Szczecinie tvykazano 19 „osiedli mieszkaniowych” od 
Szczecina-Drzetowa do Szczecina-Swierczewa i 3 „osady: 
Szczecin-Turzyn itd.

Wykazano malutki Grabówek — os. m. — należący do 
warszawskiej dzielnicy Mokotów, Włochy — os. należąca 
do Ochoty itd.

W „Słowie wstępnym” czytamy’, że w wyniku powojen
nych reform podziału administracyjnego „w granicach 
miast znalazły się liczne miejscowości typu podmiejsko- 
-Wiejskiego, które mimo utracenia samodzielności wsi za
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chowały swoje nazwy jako części miasta” (s. 10, 
podk. Z. B.).

Jeśli chodzi o Gdańsk — miasto o powierzchni 155 km2, 
to „Spis” nie uwzględnił zarówno starych połaci miasta 
jak i nowych. Nie wykazuje w-ęc np. dzielnicy Wrzeszcz 
(dzielnicowa rada narodowa), ani odwiecznej Oliwy, mia
sta w 1926 r. włączonego do Gdańska, nie wykazuje No
wego Portu, Siedlec, Stogów, Przeróbki Oruni i dziesiąt
ków mniejszych części miasta: Wisłoujścia, Brętowa, 
Górek Zachodnich (wykazuje natomiast wieś Górki 
Wschodnie, w pow. gdańskim, które stanowiły z Górka
mi Zachodnimi jedną wieś), Przymorza, Jelitkowa, Brzeźna 
itd., nie wykazuje Świętego Wojciecha, Lipiec, Płoni, wsi 
przed kilku laty włączonych do Gdańska, które i dzisiaj, 
choć są częściami miasta, mają każda z osobna swoich soł
tysów i oczywiście własne granice w terenie. Gdańsk re
prezentowany jest w „Spisie” tylko jednym słowem: 
Gdańsk.

Tak samo Sopot. „Spis” nie wykazał części miasta 
o urzędowych nazwach Swiemirowo i Karlikowo (zob. Mo
nitor Polski — Słownik Rosponda) oraz Kamiennego Po
toku (w Monitorze nie ma tej nazwy, ale jest ona po
wszechnie, i przez władze miejskie, używana: oznacza 
rozległą połać Sopotu wokół przystanku kolejowego Ka
mienny Potok).

Natomiast wykazano część Gdyni zarówno dzielnice 
(w potocznym, nieurzędowym znaczeniu tego terminu), 
jak i w dwóch przypadkach — części dzielnic (Chyloń
skie Pustki i Kolibki). Pominięto jednak — znów nie 
wiem dlaczego — dzielnice: Grabówek, Obłuże i Mały 
Kack. W jednym przypadku podano nazwę nieaktualną: 

Orłowo Morskie (tak też w „Atlasie Świata” PWN), za
miast Orłowo.

W odniesieniu do części miast omawiane wydawnictwo 
używa terminów: dzielnica, osada, osiedle mieszkaniowe. 
Jaka jest różnica między dwoma ostatnimi, w „Słowie 
wstępnym” nie wyjaśniono. I z samego spisu nie można 
się w tym zorientować. Np. dlaczego w Gdyni Orłowo, 
Oksywie, Witomino, Wielki Kack są „osadami”, gdy ma
jące identyczny charakter dzielnice: Chylonia,. Redłowo, 
Cisowa są „osiedlami mieszkaniowymi”?

Z drugiej strony także Kolibki są „osiedlem mieszka
niowym”, gdy rzeczywiście jest to teren obejmujący za
budowania jednego gospodarstwa rolnego oraz... pola 
uprawne, lasy i nieużytki. Najprostszym wyjściem byłoby 
używanie oprócz terminu „dzielnica” (dla jednostki admi
nistracyjnej), określenia „część miasta” (także dla dziel
nicy w tradycyjnym a nieurzędowym znaczeniu).

Zresztą to samo odnosi się do innych miast. Bo np. dla
czego w Warszawie Wawer jest „osadą”, a Wilanów 
„osiedlem mieszkaniowym” (zob. wyżej)?

Albo dlaczego we Wrocławiu są tylko „osady”?
W zeszycie 12/1967 r. „Przeglądu Geodezyjnego” wyka

zano szereg błędów „Spisu” w odniesieniu do powiatu kie
leckiego. Jeśli tak samo jak ten powiat i jak części miast 
opracowane są inne tereny, jaka jest wartość tego „Spisu”, 
np. jako pomocy przy pracach kartograficznych? A zarzu
tów i pytań jest znacznie więcej niż tutaj zdołaliśmy 
przedstawić (np. przedziwne rzeczy dzieją się, jeśli idzie 
o zamieszczone w „Spisie” informacje komunikacyjne).

Zygmunt Brocki

Geodezja 
i Kartografia

Nr 5 — wrzesień—październik 1967 r. 
— I. Hazay — Wykorzystanie da
nych o pionowych ruchach skorupy 
ziemskiej przy wyrównaniu osnów 
niwelacyjnych. — I. Joo — Osnowy 
geodezyjne, ich dokładność a pomia
ry teodolitami giroskopowymi. —
J. Jobb — Orientacja w kopalniach 
i na powierzchni za pomocą teodoli
tów giroskopowych. — S. S i p o s — 
Prace geodezyjne przy robotach keso
nowych. — L. Balazs — Uwagi 
o sieci triangulacyjnej IV rzędu. —
L. Simor-T. Szabo — Prace geo
dezyjne w archeologii. — F. Raum — 
Nowy system zarządzania w geodezji 
i kartografii. — B. Magyarosi — 
Wyrównanie graficzne przy wcięciach 
liniowych. — J. Balia — Nowe pro
blemy technologiczne w kartografii. — 
R. Suara — Porównanie atlasów 
szkolnych różnych krajów. — J. Szi- 
Iadi — Atlas Węgier. — Katedra 
Geodezji — Badania teodolitu, Te-Bl 
firmy MOM. Kronika. — A. Szen- 
t e s i — Nowe typy psychometrów. — 
T. Lukacs — Nowe typy maszyn 
liczących. — K. Herda — Interpre- 
toskop. — A. Detrekoi — Metody 
wykonania zdjęć tachimetrycznych. —
F. R a u m — XII Kongres FIG. — 
J. Balia — Automatyzacja w karto
grafii.

Nr 6 — listopad—grudzień 1967 r. —
I. Joo — Współpraca węgiersko-ra- 
dziecka w dziedzinie geodezji. —

O. Bereczky — Współpraca wę- 
giersko-radziecka w dziedzinie karto
grafii. — D.Csatkai — Pomiary 
geodimetrem na Węgrzech w latach 
1965—1966. — F. Halmos — Kon
strukcja giroskopów nasadkowych. —
L. Miskolczi — Wyrównanie osnów 
niwelacyjnych przy uwzględnieniu ru
chów skorupy ziemskiej. — T. L u- 
k a c s — Kilka nowych metod odno
śnie rejestracji i przekazywania da
nych geodezyjnych. — Gy Bolo- 
n y i — Zastosowanie Stereometrii w 
geodezji. — Gy Szent-Ivanyi — 
Mapy miast w 1966 roku. — 
A. Papp-Vary — Kartografia In
dian Ameryki Środkowej i Południo
wej. — Katedra Geodezji — Badania 
teodolitu Te Bl firmy MOM. — Kro
nika.

Bolletino aɪ geodesia e scien- 
ZE AFFINI

Nr 3 — lipiec-sierpień-wrzesień 1967 
roku T. E. Ackerman — Teoria 
błędów a dokładność triangulacji pa
sów fotogrametrycznych.— B. Boni
ta ci n o — Nowa postać formuł od
wzorowań wiernokątnych. — Μ. Fon- 
d e 11 i — Uwagi o sprawdzeniu wa
runków geometrycznych narzędzi słu
żących do wykonania aerotriangulacji 
analogowej. — L. Pieri, Μ. Un
guen d ol i — O zastosowaniu lase
rów w geodezji. — G. Cecchini — 
O wzorcu długości nr 621 Włoskiego 
Instytutu Geograficznego.

Nr 5 — październik-listopad-grudzień 
1967 r. — G. Birardi — Oblicze
nia elektroniczne linii geodezyjnej. —
P. Bencini — Zastosowanie elek
tronicznych maszyn liczących w geo
dezji i topografii. — H. H. Dufour 
— Określenie kształtu Ziemi. — Μ. 
Fondelli — Analiza statystyczna 
błędów zamknięcia trójkątów we wło
skiej sieci triangulacyjnej.

St. J. Tymowski

PRACE INSTYTUTU
Ceodezji i kartografii

Torn XVH — Zeszyt 1/1968. —Pa
nasiuk J. — Odwzorowania ukośne 
sprzężone elipsoidy obrotowej na 
płaszczyznę. — Gdowski B. — Za
danie główne geodezji wyższej dla do
wolnych odległości. — C z i c h o ń 
H. — Warstwy kopiowe fotoutwar- 
dzalne i Iotorozpuszczalne oraz ich za
stosowanie w reprodukcji kartograficz
nej i poligraficznej. — Szpetkow- 
ski St. — Wstępna analiza wpływów 
błędów pomiarów w wyrobiskach gór
niczych na poprzeczny i podłużny błąd 
przebitki. — Krzemiński W. — 
O organizacji i pierwszych pracach 
Komisji Akademii Nauk krajów so
cjalistycznych dla wielostronnej współ
pracy w ramach problemu „Planetar
ne Badania geofizyczne”. Zieliński 
J. — Sympozjon satelitarny w Zako
panem.
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Restitutor radialny i jego zastosowanie
Jjak wiemy, fotomapa jest rezultatem wielu pracochłon

nych operacji. Jedną z nich jest przetwarzanie strefowe 
zdjęć lotniczych, wynikające z konieczności wyeliminowa
nia wpływu deniwelacji.

Przetwarzanie strefowe można w prosty sposób zastąpić 
opracowaniem na Testytutorze radialnym.

We Francji ukazał się przyrząd pod nazwą restytutor 
radialny (Restituteur planimetrique radial H. Morin. Li
cence Lacombe-Lardat). Realizuje on w prosty sposób trans
formacje obrazu perspektywicznego na rzut ortogonalny.

1. Ogólna zasada opracowania sytuacyjnego
Po przetworzeniu zdjęć na jedną strefę, kąty pomierzo

ne z punktów nadirowych są wolne zarówno od wpływu 
deniwelacji terenu, jak i nachylenia zdjęcia. Rozpatrzmy 
stereogram utworzony z dwóch odbitek przetworzonych 
1 i 2 (rys. 1).

Punkty ni, n2 oraz ich punkty homologiczne n'1, n'2 przyj
mujemy na wspólnej prostej xx, (oś odciętych w układzie 
prostokątnym planu). Niech będą punkty α1 i a, obrazami 
punktu A w terenie. Kierunki n1a1 i n2a2 przecinają się 
w punkcie Ae. Jest on punktem przetworzonym z punk
tu A. Skalę opracowania wyznacza stosunek odległości gra
ficznej n1n2 do odległości punktów N1N2 (baza B) w tere
nie. Na osi xx' od ni nanosimy w skali opracowania B 
ɪ otrzymamy punkt R.

Odległość Rn2 jest równa bazie stereoskopu zwierciadla
nego. Oznaczamy ją przez Δ.

Kreśląc linię równoległą do wektora n2α2 przez punkt R 
otrzymamy punkt A', będący odpowiednikiem punktu A. 
Przez punkt A' prowadzimy równoległą do xx'. Przecina 
ona wektor n2α2 w punkcie A", gdzie A'A" równa się I.

Wielkość A'a1 i A" a2 są to przesunięcia wynikające z de
niwelacji. Punkt Q znajdujący się w środku odcinka A'A" 
będzie szukanym punktem A w skali opracowania.

Rys. 2. Ogólny wygląd przyrządu

2. Schematyczny opis przyrządu (rys. 2)

Do najważniejszych elementów przyrządu należą: stół, 
dwa liniały, nakłuwacz, stereoskop (rys. 3). Na stole mię
dzy odbitkami tworzącymi stereogram znajduje się arkusz 
papieru do rysowania planu.. Linie nadirów materializuje 
cienka linia wygrawerowana wzdłuż całej szerokości sto
łu. Do ustawiania liniałów nad punktami nadirowymi słu
żą dwa sworznie. Jeden zamontowany na stałe, drugi na
tomiast z noniuszem dla ustawienia odległości B + J.

Do wycinania otworków w odbitkach nad punktami na- 
dirowyιm∣i służy specjalny dziurkacz. Dwa liniały obracają 
się dokoła sworzni i materializują wektory radialne. Na 
końcach liniałów znajdują się lunetki celownicze, w któ
rych osie liniałów są zrealizowane przez cienkie wygra
werowane kreski. Jeden z nich posiada na całej długości 
podział od —35 do +35, zero odpowiada centrum wizjera.

Rys. 3
Wizjery C1 i C2 są zainstalowane na łożyskach kulko

wych w części JJ (rys. 3). Odległość C1C2 jest stała i wy
nosi Δ. Układ prowadnic pozwala suwać równolegle częśc 
JJ po całej powierzchni Stereogramu. Nakłuwacz, kiero
wany przez elektromagnes, jest zainstalowany w punk
cie Q.

Stereoskop zwierciadlany posiada powiększenie 2,5 X. 
Obraz obserwowany jest przez wizjery. Gdy stereogram 
zorientujemy wzdłuż bazy (sworznie odległe od siebie 
o B + Δ, to można wtedy wykonywać obserwacje. Opera
tor porusza część ruchomą JJ instrumentu, aby doprowa
dzić do skrzyżowania się cienkich kresek wizjera nad 
punktem sytuacyjnym. Następnie wprowadza się w ruch 
mechanizm nakłuwacza, który zaznacza na arkuszu pa
pieru punkt. Przyrządem tym można również wyznaczyć 
wysokości poszczególnych punktów.

3. Prace doświadczalne i analiza wyników

W swojej pracy magisterskiej zbadałem zakres i przy
datność restytutora radialnego tylko do opracowania sy
tuacji. Ponieważ przyrządu takiego nie ma w Polsce, ką
ty kierunkowe wyznaczyłem na Stereokomparatorze z ory
ginalnych zdjęć lotniczych. Mając współrzędne punktów 
głównych drogą wcięć w przód, obliczyłem współrzędne 
punktów sytuacyjnych.

Oprócz tego współrzędne tych samych punktów były 
odczytane na autografie (w mm), w skali 1 :5000. Deni
welacje dochodziły do 200 m.

W celu porównania wyników wykonałem wycinek Toto- 
mapy w skali 1 : 5000 metodą masek, zgodnie z instrukcją 
PPF-

Opracowanie wykonałem na dwóch Stereogramach.
Po wykonaniu fotomapy, odczytaniu współrzędnych 

(57 punktów) na koordynatografie oraz po przeprowadzo-
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nej transformacji, uzyskałem następujące średnie błędy 
mx = ± 0,30 mm, my = ± 0,27 mm; błąd położenia punktu: 
mp = ± 0,40 mm.

Średnie błędy, jakie uzyskałem na wycinku fotomapy, 
odpowiadają średnim błędom uzyskiwanym na fotomapach 
PPF. Według instrukcji PPF średni błąd położenia punktu 
nie powinien przekraczać ± 0,6 mm, a błąd maksymalny
1 mm (Instrukcja PPF z 1959 r.). W moim opracowaniu 
70c∕o punktów ma błąd poniżej mp, a 1000∕o — błąd poniżej
2 mp. Otrzymane błędy mają przeważnie charakter ra
dialny (rys. 4), co wskazuje na wpływ deniwelacji.

analogiczne, jak przy mierzeniu kątów teodolitem o ńã- 
Chylonym Iimbusie (Μ. B. Piasecki. Fotogrametria lotni
cza i ¡naziemna) rys. 6.

Dla wyznaczenia tego błędu przyjmujemy, że przez punkt 
G (ślad osi kamery na płaszczyźnie terenu) została przesu
nięta płaszczyzna „K” równoległa do płaszczyzny kliszy. 
Płaszczyzna ta przetnie płaszczyznę terenu wzdłuż prostej 
HH'.

Dowolny kierunek GP odwzorowuje się na GP', jego 
zniekształcenie dφ obliczamy z trójkąta sferycznego HP'P,
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Dla obserwacji wykonanych na Stereokomparatorze 
otrzymałem następujące błędy: mx = ± 0,18 mm; my = 
= ± 0,23 mm oraz błąd położenia punktu mp = ± 0,29 mm.

Przedstawiając rozkład błędów za pomocą wektorów 
(rys. 5) możemy wysunąć pewne wnioski.

Punkty leżące tuż przy bazie y < 1,5 cm posiadają naj
większy błąd położenia mp — ± 0,42 mm. Natomiast dla 
punktów leżących 1,5 cm < y < 4,5 cm, błąd ten wynosi 
± 0,16 mm, a dla obszaru y > 4,5 cm ma wartość ± 0,26 mm.

Po odrzuceniu punktów z grupy pierwszej średnie war
tości błędów przyjmą wartości m,x = ± 0,11 mm, my' = 
= ± 0,19 mm oraz m'p = ± 0,22 mm.

w którym kąt HP’P równa się 90°, a kąt P'HP = v, stąd 
tg φ = tg φ cosv, φ' — kierunek pomierzony, φ — kierunek 
szukany, przyjmując φ = φ' + Ã φ oraz v — za wielkość 
małą, po przekształceniu otrzymamy:

vdφr = sin 2φ' sin —
2

maksymalne zniekształcenie dla φ = 450 można przedsta
wić za pomocą tablicy.
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Tablica 1

V-φ O0 2° 4* 6°

O0 0’ 0’ 0’ 0’
15° 0’ 0,5’ 2,1’ 4,7’
30° 0’ 0,9’ 3,6’ 8,2’
450 0’ 1,0’ 4,2’ 9,4’
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BRys. 5
Jak widać z rysunku 5 punkty leżące na brzegu stereo- 

gramu mają błędy większe. Taki rozkład błędów wynika 
z analizy dokładności wcięcia w przód.

Tam, gdzie osie wstęg przecinają się pod kątem ostrym, 
wyniki są gorsze, a gdzie kąt ten ma wartość bliską 90 
Stopni — lepsze.

Zdjęcia nie były przetwarzane, ponieważ konstruktorzy 
twierdzą, że przy nachyleniu zdjęcia, nie przekraczającym 
1 stopnia, wystarczy je jedynie powiększyć.

W pracy niniejszej wykorzystano powiększenie stereo- 
komparatora. Wpływ kąta nachylenia na kąt pomierzony 
na zdjęciu będzie niewielki. Jeżeli teren jest płaszczyzną 
poziomą, a zdjęcie nachylone pod kątem v, to błędy ką
tów 0 wierzchołkach w punktach głównych będą zupełnie

Maksymalne zniekształcenie kierunku pomierzonego przy 
nachyleniu 3° nie przekroczy 3' (dokładność graficzna od
łożonego kierunku 6'). We Francji przeprowadzono ekspe
ryment, który polegał na tym, że dwóch różnych obserwa
torów wyznaczyło niezależnie położenie 987 punktów. Do
kładne ich współrzędne były określone na podstawie trian- 
gulacji.

W przeprowadzonych badaniach uzyskano następujące 
wyniki: błąd prawdopodobny sytuacji 40 cm, przy czym:

63% punktów ma błąd położenia poniżej tej wartości, 
23% punktów ma błąd położenia poniżej 25 cm,

2o∕o punktów ma błąd położenia powyżej 1 m.
Nie podano skali opracowania, niemniej otrzymane wyni

ki są dobre. Aby podnieść dokładność punktów „stałych” 
(leżących tuż przy bazie), należałoby wykonać zdjęcia lotni
cze 0 pokryciu poprzecznym 60% i wyznaczyć te punkty 
z szeregu sąsiedniego. Wówczas rozkład błędów byłby 
mniej więcej równomierny.

Jako zalety tego przyrządu można wymienić:
1. Przy małych nachyleniach zdjęć nie potrzeba przetwa

rzać zdjęć, a jedynie powiększać je.
2. Rysuje się na podstawie modelu stereoskopowego.
3. Obserwacje są wykonywane przez układ optyczny po

większający.
4. Wykonanie obserwacji jest bardzo proste i nie wyma

ga specjalnych kwalifikacji.
Można zatem przypuszczać, że przyrząd ten pozwala na 

uzyskanie większych dokładności opracowań sytuacyjnych, 
niż sposobem tradycyjnym poprzez fotomapy i mógłby zna
leźć szerokie zastosowanie dla celów urządzeniowo-rolnych, 
w leśnictwie itp.
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34 Zjazd Amerykańskiego Towarzystwa Fotogrametrycznego

W dniach od 10 do 15 marca 1968 
roku odbył się w Waszyngtonie do
roczny zjazd Amerykańskiego Towa- 
rzysta Fotogrametrycznego (ASP — 
American Society of Photogrammetry). 
Jak co roku doroczny zjazd ASP od
był się wspólnie z dorocznym zjazdem 
Amerykańskiego Zgromadzenia Pomia
rów i Map. (ACSM — American Con
gress of Surveying and Mapping). Po
za kilku wspólnymi posiedzeniami 
obrady zjazdu toczyły się oddzielnie 
w obu organizacjach i były poświęco
ne problemom technicznym nurtują
cym współczesną geodezję i fotogra
metrię.

W odniesieniu do Zjazdów naszego 
Stowarzyszenia, Zjazd ASP jest jed
nocześnie konferencją naukowo-tech
niczną, w której podsumowuje się 
dorobek fotogrametrii USA za minio
ny rok. Program techniczny tegorocz
nego zjazdu był bardzo bogaty i war
to się zapoznać chociażby z tytułami 
samych referatów w celu zorientowa
nia się w problemach, jakie nurtują 
współczesną fotogrametrię amerykań
ską.

Referaty wygłaszane były w poszcze
gólnych grupach problemowych.

Grupa problemowa zdjęcia lotnicze

1. Zastosowanie filmu kolorowego — 
W. -P. Tayman, W. V. Hull, F. . E. 
Washer

2. Laoratorium badawcze kalibracji 
kamer w NRC w Kanadzie — P. D. 
Carman

3. Testy metryczne zdjęć kolorowych 
ASP — Phoenix — G. W. Schallock

4. Kamera panoramiczna dla opra
cowania map — G. Lysle

5. Sprawdzenie kamery KC-GA w 
samolocie kartograficznie pomierzo
nym RC-135A — C. E. Berndsen

6. Testy metryczne kamery pomiaro
wej KC-6 — ¡D. Broun

7. Udoskonalenia w kolorowej foto
grafii lotniczej dla celów szacowania 
gruntów — A. Anson

8. Zastosowanie zdjęć podczerwo
nych w Liberii

Grupa problemowa — aerotriangulacja

1. System fotogrametrii analitycznej 
w pomiarach geodezyjnych wybrze
ży — G. C. Tewinkiel

2. Wyniki porównawcze sprawozda
nia aerotriangulacji analitycznej z za
stosowaniem jednocześnie przeciwnych 
niezależnych modeli

3. Porównanie dwóch metod aero
triangulacji analitycznej dla budow
nictwa drogowego — J. R. Chaves

4. Polanalityczna aerotriangulacja 
przy sporządzaniu map — R. E. Alten
hofen

5. Dane pomocnicze w wyrównaniu 
szeregu — S. Weisman

6. Rozwój i użycie fotogrametrycz
nego języka propramowania — H. F. 
Soehngen

Grupa problemowa — Zastosowanie 
zdalnego zbierania informacji w te
renie

1. Rola naziemnej kontroli w po
miarach obrazów podczerwonych —
I. D. Fridman

2. Zastosowanie telewizji w sateli
tach ziemi — H. Μ. Gurk, B. P. Mil
ler

3. Podniesienie urządzeń do zdalne
go zbierania informacji o terenie — 
R. P. Van Steenlourgh

4. Program zdjęć lotniczych Antark
tydy — W. R. Mac Donald

5. Zdalne zbieranie informacji w 
oceanografii — Boyd E, Olson

Grupa problemowa — Metody stereo- 
fotogrametryczne sporządzania map

1. Luminarze bieżącej praktyki opra
cowań Stereofotogrametrycznych —
G. C. Welden

2. Efektywność opracowań stereo- 
metrycznych — C. J. Alster

3. Problemy ludzkie w opracowa
niach Stereometrycznych — B. T. Hop
kins

4. Kierunki rozwoju sprzętu ɪstereo- 
fotogrametrycznego w Ameryce — H. 
Gruner

5 Kierunki rozwoju sprzętu stereo'- 
fotogrametrycznego w Europie — Ch. 
Theurer

6. Automatyzacja w Stereometrii —
S. Bertram

Grupa problemowa — 
nych (interpretacja)

Redukcja da-

1. Pomiary wysokości na podstawie 
ekranu radarowego — G. L. Prade1 
E. S. Leonardo

2. Podniesienie wartości fotografii 
podawanej za pomocą elektrycznych 
technik analogowych — G. England

3. Wielospektralne fotograficzne 
określenie obrazu — F. B. Silvestro

4. Interpretator i komputer — G. O. 
Richards

5. Szkolenie w interpretacji — P. 
Harrison

6. DySkusja na temat dobrych i 
złych osłon sprzętu do interpretacji 
zdjęć

6a. Interpretacja obrazu — J. J. 
Evans

6b. Czynniki ludzkie — W. R. Dyer
6c. Konstrukcja sprzętów — W. R. 

Ambrose, Μ. J. Mc Goey

Grupa problemowa — Nasz zawód i 
nasza misja

1. Podniesienie rangi zawodu foto
grametrycznego — A. Quin

2. Nauczanie fotogrametrii przy mi
nimalnym kapitale zakładowym — 
E. F. Kulhan

3. Szkolenie fotogrametryczne — 
przeszłe, obecne i przyszłe

4. Wpływ pomiarów fotogrametrycz
nych na krajową i międzynarodową 
ekonomię — A. J. Brandenberger

5. Dwusrodkowa fotogrametria —
K. Rinner

Grupa problemowa — Fotointerpreta- 
cja
A. Geologia wraz z hydrologią

1. Interpretacja zdalnie otrzymywa
nych informacji o terenie — I. E. Wil
son

2. Fotogrametryczne pomiary roz
poznawcze jeziora Tahoe — G. Fraga, 
V. Carturight

3. As∣pekty lotnicze pomiarów tere
nów powodziowych — J. Firmin

4. Zastosowanie systemu zdalnego 
zbierania informacji w badaniu zaso
bów wodnych w Kalifornii — R. Welch

5. Foticgrafowanie zanieczyszczeń 
wodnych — I. P. Scherz

6. Seminarium na temat — Geolo
giczny rekonesans lotniczy

B. Leśnictwo i rolnictwo
1. Wielkoskalowe zdjęcia 70 mm
2. Rola interpretacji zdjęć lotniczych 

w inwentaryzacji zasobów natural
nych w krajach rozwijających się —
H. Dill

3. Problemy nowoczesnych zdjęć 
Wielkoskalowych — D. Gerrard

4. Automatyczne przetwarzanie da
nych badań szczegółowych — R. Μ. 
Hoffer, D. A. Landgrebe-
5. Analiza wegetacji leśnej. — I. T. 
Lauer

C. Geografia — łącznie z planowa
niem urbanistycznym i regionalnym

1. Interpretacja zdjęć lotniczych dla 
celów użycia ziemi i inwentaryzacji 
bogactw naturalnych

2. Strategia rozwoju klasyfikacji 
użycia ziemi — Μ. R. Nunally, R. E. 
Witmer

3. Geograficzne zastosowanie pro
gramu pomiarów geologicznych USA — 
A. Gerlach

4. Analiza instrumentacji lotniczej i 
obrazów przestrzeni kosmicznej —
I. P. Letham

5. Zastosowanie fOtointerpretacji w 
planowaniu.

D. Zastosowania wojskowe
1. Nowy podręcznik interpretacji 

wojskowej obrazów
2. Interpretacja obrazu

E. Zastosowania inżynieryjne

1. Badania z zakresu automatycznej 
interpretacji szczegółów terenowych — 
R. D. Miles, H. T. Rib

2. Interpretacja w inżynierii lądo
wej — A. H. StaUard, E. G. Stoec- 
keles

3. Interpretacja w Dlanowaniu re
gionalnym — R. W. Kiefer

4. Szkolenie z zakresu interpreta
cji — O. W. Mintzer

Grupa problemowa — Fotogrametria 
pozaziemska

1. Topografia miejsca lądowania 
Surveyora V — R. Μ. Batson, R. Jor
dan

2. Opracowanie mapy miejsca lądo
wania Surveyora III — C. W. Shnll1
L. A. Schenk
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3. Geometryczna kalibracja syste
mów telewizyjnych dla celów fotogra
metrycznych — Kam Wu Wong

4. Całkowita analiza błędów orien
tacji wzajemnej i absolutnej metod 
Stereofotogrametrii pozaziemskiej — 
Μ. Benes

5. Fotogrametryczne pomiary Księ
życa — F. J. Doyle

6. Wyrównanie zamkniętego bloku 
zdjęć kuli ziemskiej —

Grupa problemowa — Nowe kierunki
1. Oryginalny stereoskopowy instru

ment — K. Franti

Odczyt prof. H. Kaspera

W dniu 28 maja ∣1968 r., w gmachu 
NOT w Warszawie, prof. H. Kasper 
z Politechniki w Ziirichu wygłosił od
czyt pt. Współczesne tendencje rozwo
jowe fotogrametrii w krajach Europy 
Zachodniej, na którym było obecnych 
40 członków Polskiego Towarzystwa 
Fotogrametrycznego.

Na wstępie prof. Kasper nawiązał 
do swego poprzedniego referatu, któ
ry wygłosił w Polsce przed 11 laty. 
W ciągu tego okresu nastąpił ogrom
ny rozwój fotogrametrii, wyrażający 
się w zastosowaniu automatyzacji 
i elektroniki w fotogrametrii. Ogrom
nemu rozprzestrzenieniu uległ zakres 
zastosowania fotogrametrii. Wtedy 
przed 11 laty szukano możliwości za
stosowania fotogrametrii w różnych 
dziedzinach, dziś trudno już wskazać 
dziedziny, w których fotogrametria 
nie jest stasowana. Przykładem szero
kiego zastosowania fotogrametrii mo
że być Norwegia, gdzie z zasady 
wszystkie mapy i plany wykonuje się 
metodami fotogrametrycznymi. O za
kresie prac w tym stosunkowo niedu
żym kraju 'świadczy ilość autografów, 
wynosząca około 80 sztuk.

Omawiając szeroko różne dziedziny 
zastosowania fotogrametrii, orof. Kas
per zwrócił uwagę na rozwój nietopo- 
graficznych zastosowań fotogrametrii, 
których rozwój uwidocznia się dosko
nale na wystawach organizowanych z 
okazji kongresów fotogrametrycznych. 
Przykładowo prof. Kasper wymienił 
takie dziedziny zastosowania, jak po
miary modeli turbin, pomiary struk
tur geologicznych małych fragmentów,

2. Planimaty — nowa linia autogra
fów (Zeissa — H. F. Trager

3. Punktowanie obrazu systemem 
numerycznym — E. Efron

4. Fotogrametryczne zastosowanie 
korelatora powierzchni BAJ — J. S. 
Crabtreel

5. Korelacja automatycznych pomia
rów obrazu — optyczna czy elektro
niczna — D. C. Kowalski

6. LINCAP — nowy mstrument do 
pomiaru długości — D. Μ. Makow 

pomiary struktury nawierzchni dróg, 
różnego rodzaju pomiary inżynieryj
ne, ,pomiary tras, pomiary satelitarne 
itp.

Przechodząc z kolei do ocenienia 
współczesnych metod i instrumentów 
fotometrycznych, prelegent zwrócił 
szczególną uwagę na jakość materiału 
wyjściowego, którym jest zdjęcie lot
nicze. Od jego jakości zarówno foto
graficznej, jak i fotogrametrycznej za
leży dokładność dalszych opracowań. 
Prowadzone obecnie prace badawcze 
zmierzają w kierunku zwiększenia 
stabilności podłoża i wyprodukowania 
emulsji o wyższych walorach technicz
nych. Poza zdjęciami czarno-białymi, 
coraz szerzej zaczyna się wykorzysty
wać zdjęcia kolorowe, zdjęcia podczer
wone oraz zdjęcia barwne o kolorach 
fałszywych. Zastosowanie tych róż
nych materiałów fotograficznych 
zwiększa możliwość interpretacji tre
ści zdjęcia. Do wykonania różnego ro
dzaju zdjęć służy nowa kamera Wilda 
RC-10, wyposażona w stożek z obiek
tywem zwanym „uniwersalnym Avio- 
gonem”.

Mówiąc o urządzeniach samopozio- 
mujących kamerę w czasie lotu, pre
legent fetwierdził, że są to urządzenia 
bardzo drogie, nie dające wymaganych 
dokładności. 'Omawiając rozwój róż
nego rodzaju autografów, prof. Kas
per stwierdził, że przez długie jeszcze 
lata powszechnie będą stosowane au
tografy konwencjonalne typu A-8. 
Autografy te zyskały sobie bardzo 
dobrą opinię i już ponad tysiąc tych 
autografów pracuje w różnych pań

stwach. Obecnie firma Wild zbudowa
ła nowy model autografu o nazwie 
AhIO, który jest pewnego rodzaju 
udoskonaleniem autografu A-8.

Konstrukcja jego opiera się na ści
słym rozwiązaniu geometrycznym, a 
zakres zmiany odległości Oibrazu umo
żliwia opracowanie zdjęć wykonanych 
kamerami o f⅛ = 85 — 320 mm·

Poruszając problem mono-i stereo- 
kompatorów, mówca wyraził opinię, 
że słuszniejsza jest koncepcja stereo- 
komparatora, a nie koncepcja mono- 
komparatora, ’która wymaga dodatko
wego zaznaczania punktów.

Wiele miejsca w prelekcji poświęco
ne było problemowi otrzymywania 
Ortofotografii. Prof. Kasper przedstawił 
krótki rozwój historyczny ortografii, 
poczynając od ortofotoskopu K. Bea- 
na, przez ortoprojektor G2-1 Zeissa, 
kończąc na Stereomacie B-8 Wilda.

Najlepszą jakość fotograficzną po
siadają Ortofotografie wykonane przy 
zastosowaniu ortoprojektora G2-1 
Zeissa, natomiast największą dokład
nością odznaczają się Ortofiotografie 
sporządzone przy zastosowaniu stereo-' 
matu B-8. Poruszając problem opraco
wania rzeźby za pomocą tzw. orogra- 
fii, otrzymanej przy przetwarzaniu ko
lejnych profili, prof. Kasper wyraził 
pogląd, że szybciej i dokładniej opra
cowuje się rzeźbę, kreśląc warstwice 
na autografach konwencjonalnych.

Omawiając sprawę niezawodności 
Stereomatu IB-8, prelegent podał dla 
przykładu, że jeden z tych instrumen
tów pracuje w Meksyku od 3 lat na 
trzy zmiany i jak dotąd bez żadnej 
awarii.

Pewnego nedzaju ciekawostka jest 
wyprodukowanie przez firmę Wild do
datkowego systemu obserwacyjnego do 
autografu B-8, który doskonale lnada- 
je się do celów szkoleniowych. Dodat
kowy układ umożliwia prowadzenie 
szkolenia przez instruktora oraz kon
trolowanie obserwatorów w czasie 
pracy.

Na zakończenie prelekcji prof. Kas
per omówił metody szkolenia fotogra- 
metrów w Szwajcarii, ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na ćwiczenia prak
tyczne.

Odczyt ilustrowany był licznymi 
przezroczami.

A. L.

Fundusz Pomocy Koleżeńskiej

— Wieziq Geodetów
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Sympozjon kartograficzny w Otmuchowie
W dniach od 19 do 21 kwietnia 1968 r., w Otmuchowie, 

w województwie opolskim, odbył się sympozjon kartogra
ficzny poświęcony przedyskutowaniu problemów związa
nych z opracowaniem i wykorzystaniem map glebowo-rol
niczych w skali 1: 5000 i 1 : 15 000. Sjrmpozjon został zor
ganizowany przez Zarząd Główny Stowarzyszenia Geode
tów Polskich z inicjatywy Sekcji Kartograficznej i Sekcji 
Urządzeń Rolnych.

Oddział opolski SGP w ścisłym współdziałaniu z Woje
wódzkim Biurem Geodezji i Urządzeń Rolnych przyjęły na 
siebie trud organizacji Sympozjonu i zorganizowały go wzo
rowo, za co należą się im wyrazy uznania.

Wybór tematyki Sympozjonu „Mapy glebowo-rolnicze” 
podyktowany został szerokim zainteresowaniem, jakie w 
gronie geodetów wzburza inicjatywa tworzenia syntetycz
nych opracowań mapowych, pochodnych istniejącej doku
mentacji ewidencji i klasyfikacji gruntów. Dyskusja to
cząca się podczas obrad potwierdziła w pełni słuszność 
tego wyboru.

W gronie uczestników Sympozjonu znaleźli się profeso
rowie, kartografowie, geodeci oraz gleboznawcy, reprezen
tujący następujące instytucje: Instytut Uprawy Nawożenia 
i Gleboznawstwa, Instytutu Geodezji i Kartografii, Minister
stwo Rolnictwa, Główny Urząd Geodezji i Kartografii, Po
litechnikę Warszawską, Zarząd Topograficzny Wojska Pol
skiego, Polską Akademię Nauk, poszczególne wojewódzkie 
biura geodezji i urządzeń rolnych, wyższe szkoły rolnicze.

Otwarcia obrad dokonał prof. F. Piątkowski, witając ser
decznie zebranych i omówił cel i zadania, które są przed
miotem sympozjonu, następnie powierzył przewodnictwo 
obrad kol. Z. Bojarowi. Do prezydium poproszono: prof.
F. Piątkwskiego, prof. Μ. Strzemskiego i mgr inż. F. Czar
nowskiego. Dokonano wyboru Komisji Wnioskowej, zada
niem której było zebranie i zredagowanie wniosków.

W pierwszym dniu obrad wygłoszono 4 referaty, będące 
podstawą dyskusji.

1. W zastępstwie nieobecnego ze względu na stan zdro
wia dyrektora mgr inż. K. Dumańskiego, referat na temat 
„Resortowe potrzeby map glebowo-rolniczych w świetle 
uchwał IX Plenum KC PZPR” — wygłosił kol. mgr. inż. 
Z. Bojar.

2. Referat ,.Istota podziału rolniczej przestrzeni produk
cyjnej na polskich mapach glebowo-rolniczych” wygłosił 
prof. Μ. Strzemski.

3. Referat na temat „Stan prac w zakresie tworzenia 
map glebowo-rolniczych i dalsze zamierzenia” — wygłosił 
mgr inż. Z. Bartoszewski.

4. Referat na temat „Propozycje technologiczne w zakre
sie wykonania map glebowo-rolniczych” wygłosił mgr inż.
L. Brokman.

Po przerwie obiadowej uczestnicy sympozjonu wzięli 
udział w wycieczce krajoznawczo-turystycznej do pobli
skiego Paczkowa.

Po przerwie w obradach popołudniowych rozgorzała dys
kusja na temat tworzenia map glebowo-rolniczych, która 
przeciągnęła się do późnych godzin wieczornych. Dyskusja 
ta w dużej mierze przyczyniła się do ukierunkowania po
glądów na omawiany temat.

Różnorodność poglądów i wielokrotnie pojawiające się 
kontrowersje sprawiły, że dyskusja była ciekawa, a nawet 
pasjonująca.

Zastanawiano się nad treścią map glebowo-rolniczych 
zarówno w skali 1:5000, jak i w skali 1 : 25 000 oraz nad 
sposobem przedstawienia tej treści. Stwierdzono, że za
równo forma graficzna przedstawiania treści glebowo-rol- 
niczej na tych mapach, składająca się z kompleksów gle
bowo-rolniczych typów gleb, rodzajów, jak i opisów pod
łoża macierzystego, na którym zalegają gleby, za pomocą 
symbolicznych oznaczeń literowych jest słuszna i czytelna 
zarówno dla geodetów, rolników, agronomów jak i innych 
zainteresowanych użytkowników mapy. Nie budzi wątpli
wości i stanowi materiał o wysokiej przydatności (ze wzglę
du na ogrom zawartej treści glebowej i rolniczej) aneks 
opisowy będący niezmiernie ważną częścią operatu, prze
kazywanego łącznie z mapą glebowo-rolniczą.

Koncepcja opracowania map glebowo-rolniczych jako 
dzieło syntetyczne, opierające się głównie o wyniki glebo
znawczej klasyfikacji gruntów, została już zatwierdzona 
odpowiednimi aktami prawnymi. W wyniku przyjętych 
ustaleń będą wykonywane mapy glebowo-rolnicze w skali 
1 :5000 i 1 :25 000 oraz aneksy opisowe. Ten materiał opi
sowy i mapowy będzie stanowił poważne narzędzie dla 
rolnika w jego codziennej pracy. W oparciu o przekazaną 
rolnikom dokumentację będzie możliwe i technicznie uza
sadnione prowadzenie właściwej polityki zagospodarowania 
terenów rolnych z pełnym wykorzystaniem istniejących re
zerw. Stwierdzono konieczność rozszerzenia aneksu o ana
lizę przydatności gleb i o prognozowanie najbardziej od
powiedniego sposobu uprawy, charakterystycznego dla 
określonej gleby. W ten sposób określony byłby wybór 
właściwych nawozów sztucznych, właściwych upraw, syste
mów płodozmianowych, gatunków i rodzajów nasion selek
cjonowanych.

Aneks glebowo-rolniczy rozwiąże również zagadnienie 
aktualizacji map glebowo-rolniczych. Zmiany zachodzące 
w glebie i w kompleksach użyteczności rolniczych są sto
sunkowo długotrwałe i nie wpływają w sposób raptownj' 
na dezaktualizację map glebowo-rolniczych. W większości 
przypadków zmiany te wywołane są inwestycyjną działal
nością człowieka (racjonalna uprawą gleby, melioracjami, 
działalnością górnicza oraz działalnością związana z zakła
daniem budowli wodnych, jak ,zalewy, kanały i itp.). Ma
jae właściwe doświadczenie w tym zakresie można ustalić 
długoterminowe prognozy, a wyniki przeprowadzonych ana
liz prognostycznych zamieszczać w aneksach opisowych.

Szczegółowej analizie w prowadzonej dyskusji poddano 
zagadnienie ilości niezbędnych map, które zaspokoiłyby po
trzeby wszystkich użytkowników: rolników, agronomów, 
projektantów i innych zarówno w stosunku do mapy gle- 
bowo-rolniczej w skali 1 : 5000, jak i w skali 1 : 25 000. 
Zwrócono uwagę na fakt, że należy wyprodukować znacz
nie większa ilość man niż wynosi bieżące zapotrzebowanie, 
a to głównie ze względu na zużywanie się poszczególnych 
arkuszy w czasie normalnego ich wykorzystywania w po
szczególnych gospodarstwach, gromadach i pracowniach 
nrniektowych. Po znalezieniu i zastosowaniu właściwej me
tody reprodukcyjnej w zakresie wydawniczym, przy two
rzeniu maŋ glebowo-rolniczych nie będzie problemem jak, 
i nie podniesie Snecialnie kosztów produkcji wyproduko
wanie zwiększonej ilości poszczególnych arkuszy map.

Stwierdzono, że po uwzględnieniu całkowitych potrzeb, 
wykonawstwo tych map w skali 1 : 5000 nie powinno prze
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kroczyć 10 egzemplarzy, natomiast w odniesieniu do map 
1 :25 000 liczba ta będzie się wahała w granicach od 
50—100 egz. Zastanawiano się również nad problemem 
przechowywania wyprodukowanych map. Istniejące w wo
jewódzkich i powiatowych biurach geodezji składnice map 
i dokumentów mapowych' już w tej chwili nie są w stanie 
pomieścić całej dotychczasowej dokumentacji. Należy więc 
odpowiednio powiększyć ,poszczególne składnice na tyle, by 
mogły w odpowiednim czasie przyjąć również wykonaną 
i przekazaną im do dyspozycji dokumentację mapową.

Stwierdzono, że w pracach redakcyjnych map glebowo- 
-rolniczych napotyka się na trudności wynikające z nie
jednolitości istniejących podkładów mapowych (map klasy
fikacyjnych). Mapy te wykonywane były w różnych ska
lach i różnymi technikami, przez co ich wartość archiwal
na, jak i reprodukcyjna jest bardzo zróżnicowana. Ten 
stan uzasadnia konieczność stosowania różnych technik re
produkcyjnych, szczególnie w zakresie prac przygotowaw
czych i redakcyjnych.

Zagadnienie wyboru najwłaściwszych technik reproduk
cyjnych, unowocześnienia stosowanych technologii, jak 
i utworzenia właściwej bazy technicznej dla opracowania 
i wydania w określanych nakładach map glebowo-rolni- 
czych było szeroko dyskutowane. Jedni twierdzili, że z po
danego w referacie wprowadzającym do dyskusji przeglą
du różnych technik reprodukcyjnych należy wybrać jedynie 
metody fotoreprodukcyjne oraz metodę druku offsetowego 
i utworzyć właściwe opracowanie reprodukcyjne. Pracow
nie te powinny być właściwie zrejonizowane, tak, aby ope
ratywnie mogły spełniać cały zakres stawianych przed 
nimi zadań produkcyjnych.

Dyskutowano nad problemem reprodukcji mapy glebo- 
wo-rolniczej w skali 1 : 5000. Ścierały się tu dwa poglądy. 
Pierwszy — prowadził do udoskonalenia stosowanych od
bitek ozalidowych, Zakolorowywanych ręcznie w ilości 
aktualnie potrzebnej. Przeciwnicy tej metody domagali się 
mechanizacji czynności i udowadniali, że mapa ręcznie ko
lorowana jest nietrwała, ma niską wartość graficzną, a 
przez dużą niejednolitość traci na swej czytelności. Wszys
cy natomiast stwierdzali kosztowność operacji mechanicz
nych w procesie wydawniczym map wielobarwnych w tak 
minimalnych nakładach (jak 10 egzemplarzy z jednego 
arkusza).

Stwierdzono również, że proponowana metoda druku 
offsetowego tych arkuszy będzie najdroższa z obecnie do
stępnych technik reprodukcyjnych. Przekonującym kontr
argumentem wysokiego druku offsetowego w procesie wy
dawniczym były stawiane korzyści dla gospodarki narodo
wej, płynące z praktycznego wykorzystania tej dokumen
tacji mapowej w planowej gospodarce rolnej.

Druk offsetowy (jak wynika z przeprowadzonych analiz) 
daje reprodukcje map najwyższej jakości, i pod tym wzglę
dem nie może z nim współzawodniczyć żadna ze stosowa
nych u nas metod powielania map. Po stwierdzeniu wyso
kich walorów technicznych druku offsetowego dyskutowa
no szeroko nad innymi metodami reprodukcji.

Na pierwszym planie znalazła się metoda druku sitowe
go; zainteresowanie zebranych skierowane było na działal
ności w tym zakresie WBGiUR w Poznaniu. Zgodnie 
z oświadczeniem pracownia sitodruku ma być uruchomio
na w Poznaniu niezwłocznie po wykonaniu prac adapta
cyjnych w lokalu na ten cel przeznaczonym. Omawiano 
również szczegóły technologiczne związane z zaopatrzeniem 
tej pracowni w niezbędne farby, folie przenoszące rysu
nek, zastępcze sita (ulegające przy intensywnym wykorzy
staniu ich szybkiemu zużyciu).

Zwrócono uwagę na konieczność pełnego zaopatrzenia 
tej pracowni w niezbędne materiały. Postulowano poczy
nienie właściwych starań w odpowiednich centralach han
dlu zagranicznego, zajmujących się dystrybucją tych ma
teriałów. Z chwilą, gdy decydujemy się na zakup kosztow
nych urządzeń ,(za dewizy), paradoksem wydaje się ogra
niczanie dostawy właściwych materiałów. Po szczegółowym 
przedyskutowaniu tej kwestii okazało się, że trudności na
bycia materiałów produkowanych w kraju wpływają ha
mująco na stosowanie określonych procesów produkcyj
nych.

Następny dzień obrad rozpoczęto wykładem prof. F. Piąt
kowskiego pt. „Ocena map glebowo-rolniczych”. Mówca 
wysoko ocenił inicjatywę opracowania omawianych dwóch 
map glebowo-rolniczych na terenie kraju, nazywając to 

poważnym dziełem kartograficznym, które na pewno znaj
dzie szczęgólne zastosowanie w gospodarce narodowej w 
planowej organizacji i intensyfikacji rolnictwa.

Dla określenia wartości tworzonych map glebowo-rolni
czych prof. Piątkowski posłużył się ciekawą interpretacją 
matematyczną. Dla określenia wartości użytkowej two
rzonych map, a przede wszystkim czytelności wprowadził 
pojęcie ciężaru graficznego map. Jest to wymierny współ
czynnik wyrażający stosunek miejsc rysunkowych wystę
pujących na mapie do tła rysunkowego, który na podsta
wie praktycznie przeprowadzanych analiz nie powinien 
przekroczyć 12—14%.

Autor podał praktyczny, prosty sposób obliczenia cięża
ru graficznego map. Następnie, przyjmując za przedmiot 
dokonanej analizy jeden z arkuszy mapy glebowo-rólniczej, 
podał uzyskane wyniki: suma ciężaru graficznego dla treści 
kreskowej osiągnęła wartość 13,2%, co mieści się w za
kresie dobrej czytelności. Natomiast ciężar graficzny opisu 
wyniósł aż 30%, co wskazuje ną przesadne graficzne wy
eksponowanie szczegółów opisowych. Właściwą drogą po
stępowania, której celem byłoby obniżenie tego współczyn
nika ciężaru graficznego, jest zastosowanie właściwej tech
nologii wydawniczej, jak wprowadzenie barwnego druku 
i innych operacji w tym zakresie.

Dalszy ciąg wykładu dotyczył oceny czynności generali- 
zacyjnych, wykonywanych przy tworzeniu map glebowo
-rolniczych, jak i określił próbę znalezienia jednoznacznych 
parametrów generalizacji. Ustalone matematycznie kryte
ria przeprowadzenia czynności generalizacyjnych są właś
ciwą drogą do pełnego ujednolicenia wykonywanych prac 
redakcyjnych i jako takie powinny być wykorzystane przy 
opracowaniu instrukcji, wytycznych i opracowań wzorco
wych.

W dalszej kolejności zostały wygłoszone następujące re
feraty:

— Wykorzystanie map glebowo-rolniczych w gospodarce 
narodowej — mgr inż. Z. Bartoszewski
— Kierunki wykorzystania map glebowo-rolniczych w pro
cesie scalania gruntów — mgr inż. E; Barański.

Kontynuowana dyskusja dotyczyła zagadnień związanych 
z zastosowaniem i wykorzystaniem map glebowo-rolni
czych, wracała również do tematu dnia poprzedniego. Sta
rano się o to, aby znaleźć możliwie najszersze zastosowa
nie map glebowo-rolniczych w różnych gałęziach gospo
darki narodowej, celem wykluczenia dotychczas wykony
wanych czynności geodezyjnych i gleboznawczych. W tym 
zakresie konieczne jest wprowadzenie map glebowo-rolni
czych do prac melioracyjnych. Na przykład obowiązująca 
instrukcja drenarska nie przewiduje jeszcze wykorzysta
nia centralnie tworzonych map glebowo-rolniczych. Cie
kawe byłoby wykorzystanie map glebowo-rolniczych do 
określenia zasięgu występowania erozji i wyznaczania te
renów zagrożonych erozją. Konieczne również staje się 
ujednolicenie wykonywanych jeszcze równoległych opra
cowań mapowych (na przykład mapy glebowo-geologicz- 
nei terenów podmiejskich, wykonywanych przez „GEO- 
PROJEKT” i oparcie jej wykonawstwa o wytyczne in
strukcji obowiązującej dla mapy glebowo-rolniczej.

Zastanawiano się nad problemem stosowania map glebo
wo-rolniczych w procesie scalania gruntów; postulowano, 
aby mapy glebowo-rolnicze były wykonywane głównie w 
Oierwszej kolejności na terenach przeznaczonych do sca
leń tak, aby mogły być bezpośrednio wykorzystane przy 
wykonywaniu projektów scaleniowych; mówiono o zapo
trzebowaniu na mapy glebowo-rolnicze, szczególnie ze stro
ny agronomów gromadzkich.

W związku z tym istnieje konieczność szkolenia agrono
mów, bezpośrednich użytkowników zarówno w zakresie 
właściwego czytania i wykorzystania map glebowo-rolni
czych, jak i aneksów. W uzasadnieniu podano, że 90% 
agronomów gromadzkich to absolwenci technikum rolni
czego, w których niewiele dotychczas mówiło się na te
mat gleboznawstwa. Postulowano, aby na spotkania tego 
typu zapraszać przedstawicieli szkolnictwa wyższego i tech
nicznego z zakresu rolnictwa i aby podjąć odpowiednie 
kroki zmierzające do wprowadzenia, do programów szko
lenia agronomów w technikach rolniczych, gleboznawstwa 
łącznie z podstawowymi wiadomościami z zakresu karto
grafii. Szkolenie agronomów powinno być prowadzone na 
specjalnie w tym celu organizowanych kursach doskona
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lenia zawodowego, głównie w okresie zimowym, w ośrod
kach powiatowych. W tym zakresie należy przeszkolić nau
czycieli techników rolniczych. Należy również zwrócić 
uwagę na konieczność aktualizacji podręczników i uzupeł
nienia ich treści nowymi iniormacjami o mapie gieDowo- 
-rolniczej, aneksach i sposobach ich Wykorzysiania. Suge
rowano, aby dla tych szkół opracować specjalne, wzorcowe 
mapy glebowo-rolnicze, które służyłyby do ceiow dydak- 
tycznycn. Szeroko omawiano przeznaczenie map glebowo- 
rolniczych w gospodarce narodowej. A oto kilka cnarakte- 
rystycznych zastosowań.

— Mapa glebowo-rolnicza może być wykorzystana do 
racjonalnego zlokalizowania zaplecza rolniczo-tecnnicznego 
na obszarze wsi.

— Mapa glebowo-rolnicza pozwoli na właściwe rozezna
nie i dobór maszyn rolniczych, dostosowanych do rodzaju 
gruntu i rodzaju upraw, najbardziej właściwych dia da
nego kompleksu uprawowego.

— Mapa glebowo-rolnicza pozwoli na odpowiednie ro
zeznanie w zakresie stosowania właściwej uprawy gleby, 
doboru nawozów sztucznych, doboru odpowiednio selek
cjonowanych nasion, sadzonek itp.

— Mapa glebowo-rolnicza pozwoli na programowanie 
zmian glebowo-rolniczych zachodzących w związku z in
westycyjną działalnością człowieka.

— Mapa glebowo-rolnicza i aneks w terenach przymiej- 
skich powinny uwzględniać charakter istniejącej tam go
spodarki warzywniczo-owocowej i podawać wytyczne do 
rozwoju tego właśnie rodzaju gospodarki.

Mapa glebwo-rolnicza może służyć celom rejonizacji od
mianowej; łącznie z aneksem podaje ona bogaty mate
riał z zakresu sposobu ułożenia warstw glebowych, składu 
mechanicznego gruntu, stosunków wodnych, przez co jest 
cennym źródłem informacji w pracach melioracyjnych, 
gdzie powinna być szeroko stosowana.

W trakcie dyskusji postulowano, aby następne konferen
cje organizowane w przyszłości przez NOT, poświęcić za
gadnieniu omówienia skutków ekonomicznych wykorzysta
nia map glebowo-rolniczych w gospodarce narodowej. Kon
ferencje te byłyby w stanie dokonać merytorycznej oceny 
wartości mapy w świetle praktycznego jej wykorzystania. 
W tym też celu należałoby powołać w IUNG specjalny 
zespół, który badałby mapę glebowo-rolniczą i skutki jej 
wykorzystania. Zebrane w wyniku analiz wnioski posłu
żyłyby do udoskonalenia treści map i aneksów opisowych 
do wzbogacenia ich o te elementy, które są niezbędne z 
pimktu widzenia właściwego funkcjonowania rolnictwa. 
Omawiano również konieczność zorganizowania specjal
nych poligonów doświadczalnych, na których poszczególne 
mapy glebowo-rolnicze byłyby sprawdzane, a ponadto po
ligony te mogłyby posłużyć celom szkoleniowym, szczegól
nie kadr inżynieryjno-technicznych urządzeniowo-rolnych.

Postulowano również konieczność powołania zespołu, do 
działalności którego należałoby obserwowanie i analizowa
nie zmian glebowych, szczególnie na terenach inwestowa
nych. W związku z działalnością Cdowieka zmiany te za
chodzą szybko. Dla przykładu podaje się, że na terenach 
podkopanych systemem górniczym proces stepowienia gle
by wystąpił już po upływie dwóch lat. Prognozowanie tych 
zmian i podjęcie w porę odpowiednich kroków przyczyni
łoby się w dużym stopniu do ochrony przed dewastacją 
terenów przydatności rolniczej. W prowadzonej dyskusji 
zagadnienie wykorzystania map wiązano z problemem ich 
sporządzania, a szczególnie z procesami wydawniczymi.

Stale ,powracającym w dyskusji zagadnieniem było two
rzenie pracowni fotoreprodukcyjnych i reprodukcyjnych, 
właściwej rejonizacji i wyposażenia tychże. Czy mają to 
być tylko specjalistyczne pracownie, dostosowane do re
produkcji map glebowo-rolniczych, zlokalizowane w odpo
wiednich regionach kraju, czy też funkcje reprodukcji 
Przejmą istniejące już pracownie, po odpowiednim uzupeł
nieniu posiadanego w tych pracowniach sprzętu fotorepro- 
dukcyjnego i reprodukcyjnego?

Dla zorientowania zebranych, na ich życzenie podano 
informację odnośnie do kosztów wyposażenia pracowni w 
Poszczególne urządzenia techniczne (w przybliżeniu).

Dla zapewnienia szybkiej produkcji tych map dyskuto
wano nad uruchomieniem pięciu pracowni specjalistycz
nych, wyposażonych w niezbędne urządzenia.

W znacznym skrócie starałem się przedstawić najważ
niejsze problemy poruszane w dyskusji, które w formie 
syntetycznej zostały ujęte we wnioskach i postulatach, po
dzielonych przez Komisję Wnioskową na następujące grupy:

I. Wnioski dotyczące treści map glebowo-rolniczych.
II. Wnioski w zakresie sporządzania map glebowo-rolni

czych.
III. Wnioski w zakresie wykorzystania map glebowo-rol

niczych.
IV. Wnioski różne.

Grupa I
1. Należy doprowadzić do ujednolicenia treści map gle

bowych, wykonywanych dla potrzeb urbanistycznych, stu
diów fizjograficznych w regionach podmiejskich w opar
ciu o zasady przyjęte dla mapy glebowo-rolniczej całego 
kraju.

2. Uznaje się za słuszne uzupełnienie zasad opracowywa
nia map glebowo-rolniczych matematycznymi zasadami 
określenia czytelności map i sposobu ich generalizacji.

3. Treść map glebowo-rolniczych jest dobrana właściwie. 
Kompleksy rolniczej przydatności gleb stanowią utylitarną 
interpretację najważniejszych elementów przyrodniczo-gle- 
bowych.

G r u p a II
1. Sympozjon kartograficzny, obradujący w Otmuchowie 

w dniach 18—21 kwietnia ,br., zajmujący się problematyką 
mapy glebowo-rolniczej uważa za konieczne maksymalne 
przyśpieszenie utworzenia właściwej bazy kartograficzno- 
-Wydawniczej dla współdziałania w wykonaniu zadań wo
jewódzkich pracowni kartografii gleb.

Uzasadnienie. Pracownie kartograficzne i reproduk
cyjne, powstające w poszczególnych WBGiUR, powinny 
w swoim profilu organizacyjnym i wyposażeniu technicz
nym, jak i w stosowanych technologiach, uwzględniać bie
żące perspektywiczne potrzeby związane z pracami redak
cyjnymi oraz wydawniczymi nad mapą glebowo-rolniczą.

2. W trosce o maksymalne wykorzystanie zdobyczy po
stępu technicznego i technologicznego w kartografii wiei- 
koskalowej, sympozjon w Otmuchowie widzi konieczność 
powołania fachowej komisji kartograficznej do przeanali
zowania zagadnienia wyboru najwłaściwszych metod kar
tograficznych, stosowanych dla potrzeb rolnictwa.

Do zadań komisji należałoby:
— przeprowadzenie analizy aktualnych i perspektywicz

nych potrzeb kartograficznych,
— przeprowadzenie analizy możliwości technicznych 

i technologicznych poszczególnych WBGiUR,
— opracowanie wy∣tycznych i zaleceń dotyczących orga

nizacji i wyposażenia ,poszczególnych pracowni,
— zapewnienie warunków otrzymania przez poszczegól

ne pracownie koniecznego sprzętu, instrumentów i mate
riałów kartograficznych, odpowiadających parametrom 
technicznym,

— analizowanie i wnioskowanie szybkiej nowelizacji obo
wiązujących instrukcji technicznych, przepisów normatyw
nych i cenników, dotyczących całokształtu prac kartogra
ficznych i wydawniczych w resorcie Ministerstwa Rolnic
twa.

3. Sprawę reprodukcji map glebowo-rolniczych należy 
rozpatrywać łącznie z reprodukcją innych map. Ustalenie

' regionów, które byłyby obsługiwane przez poszczególne 
pracownie reprodukcyjne, przy uwzględnieniu już istnie
jących pracowni, należy dokonać w porozumieniu z resor
tami o dużym zapotrzebowaniu różnych map, mianowicie: 
Ministerstwa Rolnictwa, GUGiK-u, Ministerstwa Gospodar
ki Komunalnej.

4. Powinno się dążyć do możliwie najszybszego wprowa
dzenia jednolitego systemu reprodukcji map w skali 
1 : 5000 i 1 : 25 000.

5. Należy dążyć do przyśpieszenia rozpoczęcia produkcji 
kserografów formatu A-I i w możliwie najkrótszym czasie 
wyposażyć w nie WBGiUR.



Grupa ίΐϊ

1. Konieczne jest szersze wykorzystanie map glebowo- 
-Tolniczych dla celów scaleń gruntów, co powinno znaleźć 
wyraz w zaleceniach i konstrukcjach.

2. Proponuje się powołanie w IUNG zespołu, który na 
podstawie przyjętego systemu dokonałby merytorycznej 
oceny treści mapy glebowo-rolniczej i opracowałby wy
tyczne dla wykonywania tych map, co wpłynęłoby na za
chowanie pełnej jednolitości sporządzanej dokumentacji.

3. Z uwagi na zakres i tempo zmian zachodzących w 
glebie, określających jej użytkowanie oraz rolniczą przy
datność, wnioskuje się powołanie zespołu, który:.

— zbierze materiał dotyczący zmian glebowych,
— określi możliwości i sposób oznaczenia tego zjawiska 

na mapach glebowo-rolniczych.
Uzasadnienie. Znaczenie prac tego zespołu wycho

dzi także poza zagadnienia kartografii gleb. Zebrany przez 
zespół materiał ,może posłużyć do prognozowania zmian 
glebowych i ich skutków gospodarczych, powstałych w wy
niku gospodarczej działalności człowieka.

Grupa IV

1. Sympozjon w Otmuchowie widzi potrzebę utworzenia 
kartograficznego poligonu doświadczalnego w odpowiednio 
wybranym miejscu, na którym można byłoby prowadzić 
ocenę wartości map glebowo-rolniczych i map od nich po
chodnych. Poligon ten służyłby również celom szkolenio
wym.

2. Zebranie widzi potrzebę popularyzacji opracowań re
gionalnych na temat treści i sposobu wykorzystania map 
glebowo-rolniczych.

3. Zebranie widzi potrzebę wprowadzenia do programów 
nauczania w technikach rolniczych przedmiotu gleboznaw
stwa z zakresu problematyki wykorzystania map glebowo
-rolniczych. Uważa się również za celowe przeszkolenie 
w tym zakresie nauczycieli wykładających gleboznawstwo 
oraz ogólną uprawę roślin.

4. W programach szkolenia agronomów, prowadzonych 
przez RRZD, należy uwzględnić problematykę z zakresu 
wykorzystania map glebowo-rolniczych.

Wyszczególnione wnioski zostały przyjęte przez zebra
nych z zaleceniem wprowadzania drobnych zmian redak
cyjnych.

Po odczytaniu wniosków nastąpiło zamknięcie obrad 
sympozjonu. Prof. F. Piątkowski podziękował serdecznie 
zebranym uczestnikom i organizatorom spotkania za wło
żony trud.

Na zakończenie uczestnicy zebrania zgłosili jeszcze na
stępujący wniosek:

„Uczestnicy sympozjonu na temat map glebowo-rolni
czych w Otmuchowie, obradującego w dniach 19—21 kwiet

nia br. wyrażają przekonanie, że opracowana przez Insty
tut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa koncepcja map 
glebowo-rolniczych oraz doprowadzenie tej koncepcji do 
stadium realizacji, zasługuje na najwyższe uznanie. Reali
zacja tego przedsięwzięcia przyczyni się niewątpliwie do 
pełnego rozwoju gospodarki rolnej w Polsce.

W związku z tym prosimy o przyjęcie wyrazów uznania 
przez delegację IUNG, uczestniczącą w naszym sympozjo- 
nie”.

Przewodniczący zebrania kol. Z. Bojar podziękował ser
decznie zebranym za dyskusję i uczestnictwo w sympozjo- 
nie, następnie zaprosił do wzięcia udziału w terenowej 
konfrontacji i porównaniu mapy glebowej z terenem, z jed
noczesnym przedyskutowaniem z bezpośrednimi użytkow
nikami jej wartości dla nowoczesnej gospodarki rolnej.

Konfrontacja ta została zorganizowana w dwóch wsiach 
województwa opolskiego: Pawłowiczki w powiecie Koźle 
oraz Szanowice w powiecie Racibórz.

W wyznaczonym terenie zostały wykonane charakterys
tyczne odkrywki, służące do zapoznania się ze strukturą 
gleby, a jednocześnie dające pogląd o dokładności przed
stawienia na mapie poszczególnych elementów glebowych. 
Na szczególną uwagę zasługuje sposób przygotowania tej 
ekspozycji w terenie. Dzięki wykonanym opisom środowi
ska fizjograficznego opisom poszczególnych odkrywek po
kaz ten był niezwykle interesujący i przyczynił się do roz
winięcia dyskusji w terenie, odnoszącej się do budowy 
strukturalnej gleby, wpływu upraw na glebę, sposobu 
upraw, trafności klasyfikacji gruntu, wielkości uzyskiwa
nych plonów, zagadnienia płodozmianów itp. Niezwykle 
interesujące było spotkanie z bezpośrednimi użytkownika
mi mapy glebowo-rolniczej we wsi Pawłowiczki. Mapy 
glebowo-rolnicze dla tej wsi zostały przekazane w połowie 
ubiegłego roku i już obecnie są praktycznie wykorzysty
wane, o czym świadczyły wypowiedzi władz miejscowych, 
agronomów i użytkowników. Specjalne zebranie GRN otwo
rzyła jej przewodnicząca ob. Florentyna Marzec i witając 
zebranych podkreśliła rolę, jaką spełniają mapy glebowe 
we właściwym gospodarowaniu ziemią. Agronom gromadz
ki; inź. Stefania Odziomek, omówiła sposób dotychczaso
wego wykorzystania tych map, w planowaniu zasiewów, 
typowaniu specjalnych nasion selekcjonowanych oraz na
wozów sztucznych odpowiednich dla danej gleby.

Trudnością, z którą borykają się rolnicy tej gromady 
jest brak właściwie selekcjonowanych nasion i nawozów 
sztucznych, spełniających postawione parametry. Apelowa
no o pomoc w dystrybucji tych podstawowych materia
łów.

Spotkanie odbyło się przy czarnej kawie i upłynęło w 
miłym nastroju, wykazało ono dużą aktywność gospodar
czą tego regionu kraju, jak również potwierdziło raz jesz
cze celowość prowadzonej akcji — udostępnienia rolni
kom map glebowo-rolniczych, stanowiących narzędzie pla
nowej gospodarki rolnej.

Z prac Sekcji Kartograficznej SGP

W dniu 22 czerwca 1968 roku, od
było się w Olsztynie, w Wyższej Szko
le Rolniczej, seminarium kartograficz
ne na temat: „Cel i zakres nauczania 

przedmiotu „Kartografia” na wydzia
łach i kierunkach studiów geodezyj
nych”.

Wnioski z tej narady będą zamiesz

czone w jednym z następnych zeszy 
tów Przeglądu Geodezyjnego w Biu 
Ietynie Kartograficznym.
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KARTOGRAFIA

48*  528.936 IGiK
KRASS G.: Difficulties in Maintaiwing Topographic Maps 
and Possibilities of Overcoming Them. Trudności w aktu
alizacji map topograficznych i możliwości ich przezwycię
żenia. Intern. Jahrbuch. Kartogr. 1965, t. 5, s. 51—65, rys. 5.

Przedstawiono stan map topograficznych oraz organiza
cję służby geodezyjnej i topograficznej w NRF. Opisuje 
metodę stosowaną dla aktualizacji mapy topograficznej 
w skali 1 :25 000, którą obecnie jest pokryte 65o∕o obszaru 
NRF. Istnieje tam obowiązek składania raportów o zmia
nach zachodzących w terenie do Biura Pomiarów Kraju, 
mającego siedzibę w każdej prowincji NRF. Ewidencja 
tych zmian przenoszona jest na brązową kopię mapy to
pograficznej w skali 1 : 25 000. Jednocześnie wykorzystywa
ne są aktualne mapy WieIkoskalowe otrzymane od służby 
terenowej i zdjęcia lotnicze. Tak zaktualizowana kameral
nie mapa sprawdzana jest w terenie. Dalszym dążeniem 
w NRF jest opracowanie mapy podstawowej w skali 
1 : 5000, posiadającej w swej treści sytuację rzeźby i gra
nice użytkowania. Aktualizacja tej mapy ma należeć do 
lokalnych biur pomiarowych. Tak zaktualizowana mapa ma 
być podstawą dla aktualizacji map w mniejszych skalach. 
Podano różne przykłady metod aktualizacji map, nanosze
nia zmian, reprodukcji map, omówiono możliwości wyko
rzystania do aktualizacji zdjęć lotniczych oraz różne podło
ża dla aktualizowanych map.

Μ. G.

49*  528.924:528.4 IGiK
PodrouZEK V.: Kartograficke zpracováni technickohospo- 
dárské mapy rytim do vrstvy. Opracowanie kartograficzne 
map techniczno-gospodarczych za pomocą rytowania w war
stwie. Geodet. a kartogr. Obzor, 1968, t. 14, nr 2, A4, s. 41— 
45, rys. 6, tabl. 1.

Rozwiązanie problematyki rytowania sytuacji mapy. 
Warstwy grawerskie i przyrządy pomocnicze. Przygoto
wanie arkusza mapy, opracowanie fotogrametryczne i pra
ce montażowe. Rytowanie właściwe szczegółów i poprawki, 
opisanie i znaki umowne. Opracowanie rzeźby. Ocena me
tody.

Μ. G.

50*  528.235 IGiK
HOJOVEC V., SMEHIL J.: Kriteria pro posouzeni vho∣d- 
nosti kartografického zobrazeni z hlediska deformaci. Kry
teria oceny właściwości odwzorowania kartograficznego 
z punktu widzenia deformacji. Geodet. a kartogr. Obzor, 
1968, t. 14, nr 1, A4, s. 9—12, wykr. 1, poz. bibl. 13.

Niektóre kryteria deformacji odwzorowań kartograficz
nych i wzajemne zależności między nimi określone w pra
cy dyplomowej J. Smehila. Kryteria łączne. Kryteria krań
cowe i minimalno-maksymalne. Porównanie niektórych 
kryteriów i ocena ich wzajemnych zależności. Możliwości 
zastosowania kryteriów dla obiektywnej oceny przyjętego 
odwzorowania i dla wyprowadzenia optymalnych para
metrów w danej klasie odwzorowań.

Μ. G.

FOTOGRAMETRIA

51*  528.74:'625.71(480) IGiK

ELIAS VNTA: La mise au point en Finlande de la metho
de par surfaces. Fiński sposób projektowania dróg metodą 
powierzchni. Bull. Soc. Franę. Photogram. 1967, nr 27, s. 44— 
56, rys. 13, taιbl. 1.

Przedstawiono nową metodę projektowania prac drogo
wych. Powierzchnie terenu zostają pokryte siecią trójkątów 
równobocznych, których wierzchołki są wyznaczone foto
grametrycznie i za pomocą współrzędnych x, y, z zapisane 
w pamięci maszyny liczącej, gdzie umieszczone są także 
inne powierzchnie jak np. powierzchnia podkładu skalne
go, powierzchnie rozgraniczające grunt o różnych wytrzy- 
małościach. Na podstawie tych danych opracowane pro
gramy projektują najlepszy przebieg drogi, liczą współ
rzędne wszystkich potrzebnych punktów, liczą objętości 
mas ziemi oraz automatycznie wykonują wszystkie po
trzebne rysunki. Programy opracowano dla maszyny Elliott 
503.

W. Μ.

52*  528.8 IGiK

MÖLLER S. G.: Hundertmeter-Photogrammetrie Ideen 
und Vorschläge. Idee i propozycje „stumetrowej” fotogra
metrii. Schweiz. Z. Vermess. 1968, nr 1, s. 3—19, rys. 6.

Zastosowanie w różnych dziedzinach i w b. dużych ska
lach do' studiów i pomiarów. Opis nowej kamery stereo- 
metrycznej lotniczo-naziemnej o zmiennym ogniskowaniu, 
format zdjęć 60 X 60 wzgl. 70 X 70 mm do wykonywania 
zdjęć z małych samolotów lub helikopterów z wysokości 
od 70 do 150 m. wzgl. z Ziemi. Opis dwóch metod opraco
wania na autogr. Wild A9 (met. aero i térro).

A. N.

53* 528.722.81 IGiK

DIERWIZ W.: Stereokomparator SKW-1. Gieodiez. i Kar
togr. 1968, nr 1 (Moskwa), s. 37—49, rys. 4, tabl. 3, poz. 
bibl. 3.

Opis i dane techniczne Stereokomparatora precyzyjnego 
z automatyczną rejestracją produkcji radzieckiej. Badanie 
dokładności przyrządu (myx = ± (1,0—1,4). Podano osobli
wości opracowania zdjęć lotniczych na tym przyrządzie.

G. S.

54’

Instrumentoznawstwo

528.516.088.22 IGiK

YASKOWICH S. A.: Tellurometer — Kreisfehler. Błąd 
cykliczny Tellurometru. Nachr. Karten u. Vermess. Reihe: 1, 
1968, z. 35, s. ∣69—78, rys. 5, tabl. 2.

Przedstawiono wyniki badań błędu cyklicznego Telluro- 
metru MRA 3. Pomiary terenowe dla określenia poprawek 
błędu cyklicznego przeprowadzono na dwu bazach. Na każ
dym z odcinków wzorcowych istniała możliwość zmiany

359



jego długości w granicach 16 m co 2 m. Bazy położone 
były w terenie płaskim pokrytym trawą. Warunki meteo
rologiczne mierzono na jednym końcu bazy. W ciągu trzech 
dni każdy z odcinków mierzono dwukrotnie w obie strony. 
W rezultacie jako długość zaobserwowaną przyjęto dla jed
nego odcinka wynik z 6 pomiarów. Wyniki zestawiono w 
tabelach i podano wyliczone wartości błędów średnich. Na 
wykresach przedstawiono przebiegi swingów uzyskane na 
bazach i przebiegi wyliczonych błędów cyklicznych dla 
Tellurometru MRA 3 i MRA Il i 2, dla których badania 
błędów cyklicznych były wcześniej przeprowadzane na 
tych samych bazach. Opisano metodę próbnych badań la
boratoryjnych błędu cyklicznego.

» J.W.

55*  528.328.C21.7 IGiK
GROSSE H.: Geodimeter — 2A Messungen in Basisver
grösserungsnetzen. Pomiary Geodimetrem 2A w rozwinię
ciach sieci bazowych. Nachr. Karten u. Vermess. Reihe: 1, 
1967, z. 35, s. 93—106, rys. 6, tabl. 2, poz. bibl. 12.

W okresie 1958—61 w Zach. Niemczech, Austrii i Szwaj
carii pomierzone zostały 4 bazy przy pomocy drutów in- 
warowych. Kąty w sieciach rozwijających mierzono teodo
litami Wild T3 i T4. Pomiary długościowe powtórnie wy
konano Geodimetrem NASM 2A. Podano szkice tych sieci 
oraz opisy i wyniki pomiaru czterech baz. Powtórne po
miary przeprowadzono na kilku bazach przy pomocy Geo- 
dimetru 2A. Uzyskano ciekawe porównania z dawnymi wy
nikami pomiaru, np. z 1820 r. Przeprowadzono również 
Geodimetrem 2A powtórne pomiary w części sieci triangu
lacyjnej I rzędu. Przeprowadzano badania stałości częstotli
wości F1. Stwierdzono b. małe odchylenia od wartości no
minalnych. Od r. 1961 systematycznie prowadzone są bada
nia stałych instrumentu, które powinny być kontrolowane 
częściej niż częstotliwości wzorcowe. Podano porównanie 
kosztów pomiaru bazy Geodimetrem z pomiarem drutami 
inwarowymi.

J.W.

56*  528.521 IGiK
ABRAMOW W. J.: Tieodolit T 10. Teodolit T 10. Gieodiez. 
i Kartogr. (Moskwa), 1968, nr 4, s. 12—19, rys. 6, tabl. 7.

Opisano dane techniczne oraz podano wyniki badań la
boratoryjnych i polowych teodolitu optycznego T 10. In
strument ten przeznaczony jest do pomiarów poIigonizacJi 
i Itachimetrii oraz do pomiaru odległości z nasadkami dal- 
mierczymi typu DN-04, DNR-06. Może być używany w ni
welacji po uprzednim przymocowaniu Iibeli na lunecie. No
minalna wartość działki mikroskopu Skalowego wynosi 1'. 
Teodolit wyposażony jest w pion optyczny, waga mniejsza 
o około 1 kg od tego typu instrumentów innych firm. Ba
dania wykazały, że błąd pomiaru kąta poziomego w jednym 
poczęcie metodą kierunkową wynosił ± 5" · O, metodą re- 
petycyjną (n = 3) — ± 3" · 0. Błąd pomiaru kąta pionowe
go — ± 7" · 0.

S.G.

57’ 528.521 IGiK
GUNDEL W.: Ziellinie und Zielachsenfehlerkurve bei Theo
doliten mit Innenfokussierung. Linia celowa i krzywa błęt 
du kolimacji w teodolitach z wewnętrznym ogniskowa
niem. Vermessungstechnik, 1968, t. 16, nr 2, s. 45—48, 
rys. 5.

Podano względnie prosty matematyczny związek między 
błędem kolimacji i odległością, danymi technicznymi in
strumentu oraz błędem centrowania. Ponadto wahanie błę
du kolimacji starano się wytłumaczyć różną wielkością 
błędu centrowania.

M.G.

58* 528.486.085.6 (122) IGiK

HERDA Μ.: (Zkousky optickćho proVazovace Zeiss PZL 
a Cilovych znaćek pro primé vytyδeni svislice. Badania 
precyzyjnego pionu optycznego firmy Zeiss PZL i znaków 
tarcz celowniczych dla bezpośredniego tyczenia linii piono
wych. Geodet. a kartogr. Obzor, 1968, t. 14, nr 3, s. 77—80, 
rys. 7, poz. bibl. 7.

Parametry i konstrukcja przyrządu. Dokładność piono
wania, jego odchylenia i błędy. Metody odczytywania 
i pionowania. Rezultaty wykonanych doświadczeń.

M.G.

GEODEZJA INŻYNIERSKA

59’ 528.48:528.11 IGiK

DETREKÖI A.: Ipartelepeken végzett vízszintes kitüzések 
megbizhatósági méroszámai. Dokładność położenia pozio
mego siatki realizacyjnej dla obiektów przemysłowych. 
Geodez. és Kartogr., 1968, t. 20, nr 1, s. 52—56, rys. 2, poz. 
bibl. 4.

Autor zajmuje się błędami poziomymi tyczenia, różnymi 
rodzajami błędów, dokładnością pomiaru znamionującą 
błąd i jego obliczenie. Rozróżnia on trzy rodzaje błędów, 
po porównaniu z zadanym położeniem punktu. Autor po- 
daje granice błędów i czynniki, które na te granice wpły
wają. Publikuje on ogólny wzór na obliczenie średniego 
błędu wytyczonego punktu oraz błędu wytyczonego punk
tu w stosunku do punktów nawiązania i odwrotnie. Po
nadto rozprawia on o punkcie widzenia i metodach pro
jektowania i pomiaru siatki realizacyjnej.

M.G.

60’ 528.48:69.058.5 IGiK

HOLÉCZY G.: A csńszózsalus építés geodéziai irányítása. 
Geodezyjna kontrola budowy z przesuwanym oszalowa
niem. Geodez. és Kartogr. (Budapest), 1968, t. 20, nr 2, 
s. 110—118, rys. 10, tabl. 2, poz. bibl. 6.

Rozprawa zajmuje się geodezyjną kontrolą budowy 
z przesuwanym oszalowaniem przy wysokich budowlach 
przemysłowych o przekroju kołowym i małej średnicy. Jak 
wiadomo, z powodu ruchów w kierunku pionowym kon
trolowanych punktów przy przesuwaniu konstrukcji daje 
to wiele składowych przesunięć i dlatego kontrola musi 
być tak ustawiona, by z pomierzonych wyników można 
było ustalić wielkości i kierunki poszczególnych składo
wych przesunięcia. Na zakończenie poinformowano o re
zultatach kontroli geodezyjnej budowy 200-metrowego ko
mina w Visonta.

M.G.

61’ 528.486:513.645:625.724 IGiK

WENDERLEIN w.: Klothoiden-Kreis-Trassierung und 
allgemeine mathematische Ubergangskurven. Trasowanie 
koła z klotoidą oraz ogólna matematyczna krzywa przej
ściowa. Z. Vermessungs.-wes., 1968, t. 93, nr 4, s. 139—144, 
rys. 5, tabl. 3, poz. bibl. 3.

Została wyprowadzona ogólna krzywa przejściowa dla 
osi szosy i porównana z zazwyczaj stosowaną kombinacją 
klotoidy i koła. Podano pewne wskazówki do użycia prak
tycznego.

M.G.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera Jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumenta
cja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAUKO
WO-TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, 
Która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak 1 Odddzlelne JeJ działy lub poszczególne zagadnienia i te
maty techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów Iotokople i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyj
nym, jak 1 kartami dokumentacyjnymi.
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yjJK 912:631.47

BAPTOIHEBCKΠ 3.: Xog pafioτ no πouBeHHo-3eMneflenbuecκHM 
κapτaM.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1988

Pa6oτbi no cocτaB.τenιιιo nouBeHiιo-3eMgegegbuecκnx κapτ o 
MacuiTafie l:ɔθθθ fibiHH HauaTfai b IIogfaiue b 1965 rogy. CpegH 
23 500 000 ra cκgaccHφHU∏pθBaHHux 3eMe.it κ ltOHUy 1967 ro
ga COCTaBJieHbi πouBeHHθ-3eMgegegbuecκHe κapτbi ⅛ιs oitono 
2 000 000 ra, a HauaTbi pafioτbi Ha IinoiuagH gagbHeiiuιnx 
6 000 000 ra. PagOM c noiBemio 3eMgegegbuecκιiMiι κapτaMiι. na 
KOTOpbix πoκa3aκa: πpnrogκocτb πoub - gna 3e.Mjienojib3OBaHna, 
ιιcπojib3yιoτca τoate nouBeHHO-npiipogHbie κapτbi, na κoτopb∣x 
ΠOKa3aiIbI KOHTypbl ΠOUBeHHblX egHHHIJ.

yflK 528.46:626.8

E.TAIIIHK A·: Γeoge3HUecκHe H 3eMneycτpoHτenbH⅛ιe pafioτb∣ 
CBaaaHHbie c BoccTaHoaneHHeM SeMnegenbuecKHx yrogHH.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

Abtop coofimaeτ pe□yjibτaτbi yueτa 3eMe.iħ UPHBegeHHbix □ 
- Henpnrognoe cocτoaHiιe ropHbiM.i hjih πpoMbiuιjιenHb∣MH pa3pa 

fioτκaMH. IlJiomagb aτnx 3βMegfa b ∏ojibiue — okojio 50 000 ra. 
b tom UHCJie okojio 30 000 ra oτBaji0B H Bbipafioτoκ. 1 320 000 ra 
3eM.πegeJibHecκHx u .τeCHbix yrogιιiι Haxognrca nog yrpo3ofi: ge 
φopMauιm ∏0BepxH0cτH (oκo.uo 100 000 ra), BgHaiiiieM 3aHHHte- 
HHH ypOBHa Hgll HCUβ3HOBeHHa ΠOg3eMHbIX BOg (OKOgO 220 000 
raj. BgHHHHeM 3arpa3HeHna BO3gyxa IipoMbiuigeHHbiMH OTxogaMH 
(oitogo 1 000 000 ra).

YflK 528.45:528.7

KACΠEPEK C.: Mokho∙λh Hcπonb3θsaτb φoτorpaMMeτpHHecκHe 
Maτepκanb∣ b reoge3HuecκoH ofipa6oτκe ropogcκκx τeppκτopHH.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

Abtop COBepiuaeT ana.iH3 Hywg ropogOB oτnocιιτe∏bHo κapτ 
u reoge3iιuecκθH ofipafioτκH. AeiiCTBHTenbHaa τo∏Hθcτb κapτ coc 
TaBgeHHbix na ocuoBaHini κπaρcnuecκHx Meτogoβ b MacuiTafie 
1 : 1000, Onpegegemiaa Cpegneii oιunfiκoii ggHHbi 0τpe3κa Meatgy 
gByMa τoHκaMH. b 3aBucι∣MocτH ot κaτeropHH MecτHθcτn. noMe- 
maeτca Meatgy 0,3 h 0.9 mm. Xopouιo OfipaGoTaiiHaa κapτa ropo- 
ga. egɪɪiɪaa g.τa Bceii .∙,ιecτnocτH. gogatua Cutb cocτaB.τena B 
ognił nepnog BpeMeitH. TounocTb 0.3 0.4 mm goga:ɪia ygθβgeτBo-
PHTb nyatgaM rcpogcκoro .xθ3aiicτBa.

YAK 528.541 1.089.6

IIECASK H. o HenocτoaHCτae yrna Meatgy Bii3HpHoH ocb:o H 
OCblO ypOBHfl B ∏pei(H3H OH H bi X HHBenHpSX.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

CornaCHo HHCτpyκιjHH no ι∣HBegnpθBκe 1 η II kjip.ccob. Hena- 
PaggegbHOCTb oceti: BH3HpH0ii h ypoeua ne Moateτ πpeab∣ιuaτb 
0,25". U.S BbinogiieHHbix aBτopθM HccgegOBaHHii Bbiτeκaeτ. uto 
HTOT yrog HenocToaueii h noggeatHτ HenpepbiBHo ι∣3MeHHa.M bh- 
SBSHHblM BgHHHHeM HarpeBa HHBegHpa OT COgHLla; B CBHSH 
e 3TH.M TpefiOBaiiHa HHCτpyκtiHH oκa3a.iHCb cπhihkom ocτpb∣MH. 
Ann nogyueHiia BbicOKOil touhocth cgegyeτ coκpaτιιτb go miihii- 
MyMa πepHθg HafigiogeHHii h HcnogHHTfa nx b pa3Hbie nopbi gHH. 
Cpoκ npiicnocofigeHiia τeM∏epaτypbi HHBegnpa κ τeM∏epaτypc 
OKpyataiouieii cpegbi ggHτca oκo.⅛o 30 go 45 mhhvt.

yAK 528.521.84.021.4

ΠAXyTA C.: AanbHOMepnaH wacagκa flHT m fiHT-2.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

Abtop oπncbiBaeτ Hacagκy κ coBeτcκoMy τeogo.τιιτv TT-50. koh 
cτpyκu∣iH B. A. AiiTBHHOBa. HacagKH τιιna AHT η AHT-2 ;i gani> 
HOMepHue peiłKH pa3peuιaκ>τ H3Mepuτfa πapaggaκτιtuecκHii yrog. 
OTHOCHTenbHaa oιunfiκa OnpegegeHHH paccτoaιiHa paβκa 1:1500.

3eMe.it


PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA
— Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z 8.IV.1968 r. 

w sprawie warunków ogólnych, naukowych i zawodowych, 
jakim powinny odpowiadać osoby mające wykonywać 
czynności mierniczego górniczego i asystenta mierniczego 
górniczego (Dz. Ust. nr 11 poz. 55).

Przepisy rozporządzenia określają warunki naukowe i za
wodowe kandydatów oraz zasady przeprowadzania egza
minów przed komisją egzaminacyjną w Wyższym Urzędzie 
Górniczym. Egzamin składa się z części pisemnej i ustnej. 
Rozmiar pracy pisemnej powinien być tak określony, ażeby 
kandydat na mierniczego górniczego mógł ją wykonać w 
okresie nie dłuższym niż 3 miesiące, a kandydat na asy
stenta w okresie czterech tygodni.

Mierniczy górniczy oraz geodeta górniczy powinni posia
dać dyplomy magistra inżyniera bądź inżyniera geodety, 
górnika lub geologa górniczego.

Od ubiegającego się o uprawnienia asystenta miernicze
go górniczego wymagane jest przedstawienie dyplomu ma
gistra inżyniera lub inżyniera specjalności jak na mierni
czego górniczego oraz zaświadczenia z dwu- lub trzyletniej 
praktyki, bądź też świadectwa ukończenia średniej szkoły 
górniczej na wydziale mierniczym średniej szkoły górniczej 
na wydziale mierniczym średniej szkoły górniczej na wy
dziale mierniczym i zaświadczenia 5-letniej praktyki, bądź 
świadectwa ukończenia średniej szkoły geodezyjnej oraz 
zaświadczenia odbytych co najmniej 7 lat praktyki w służ
bie górniczej.

— Zarządzenie nr 3 Prezesa Rady Ministrów z 9.1.1968 r. 
w sprawie zasad gospodarowania bezosobowym funduszem 
płac w jednostkach państwowych i społecznych nie będą
cych przedsiębiorstwami (Mon. Pol. nr 2 poz. 8).

— Zarządzenie Ministra Finansów z 3.1.1968 r. — w spra
wie wytycznych technicznych zagospodarowania pomiesz
czeń biurowych (Mon. Pol. nr 2 poz. 10).

Załączone do zarządzenia wytyczne odnoszą się do bu
dynków nowych, budynków istniejących przy modernizacji 
wnętrz lub w zakresie adaptacji na cele administracyjno- 
biurowe.

— Zarządzenie nr 17 Prezesa Rady Ministrów z 5.II. 
1968 r. — w sprawach zmiany i ustalenia nazw niektórych 
miejscowości i obiektów fizjologicznych (Mon. Pol. nr 6 
poz. 34).

Wykaz obejmuje zmianę nazw szeregu miejscowości w 
województwie rzeszowskim oraz m. Środy (Środa Wielko
polska), odnogi Kanału Gliwickiego (kanał Kędwaszyński) 
oraz wyspy na jeziorze Beldany (Siekierniak).Normalizacja geodezjiUstawa z dnia 1 listopada 1961 r. — o normalizacji (Dz. Ust. nr 5⅛ poz. 298).Sprawy normalizacji prowadzi Polski Komitet (Normalizacyjny. Norma techniczna zawiera nie tylko przepisy techniczne, posiada również określoną treść i znaczenie prawne, jest to akt publicz- no-prawny. NiestosolWanie się do obowiązujących norm powoduje sankcje karne.Normy są wydawane jako:Polskie Normy (PN) — o znaczeniu Ogolnopanstwowym.Branżowe Normy (BN) — obowiązujące w zakresie danej branży, niezależnie od przynależności organizacyjnej, resortowej.Zakładowe Normy (ZN) — stosowane przez określony zakład pracy w ich produkcji bądź usługach.. ^~ Uchwała Rady Ministrów z dnia 28 września 1960 r. w sprawie intensyfikacji i zapewnienia rozwoju działalności normalizacyjnej (Mon. Pol. nr 78, poz. 359).— Uchwala Komitetu Ekonomicznego Rady Minstrów z 28 listopada 1968 r. — w sprawie centralnych ośrodków normalizacyjnych (nie publikowane)Na mocy tej uchwały Instytut Geodezji i Kartografii został powołany do pełnienia funkcji Centralnego Oąrodka Normalizacji w zakresie geodezji kartografii (z wyłączeniem kartografii geologicznej) oraz w zakresie sprzętu geodezyjnego.— ,,Wytyczne opracowania norm terminologicznych” PN-65/N-02001. Norma obowiązuje od 1.1.1967 ir. (Mon. Pol. nr 12/1966, poz. 81)..,Podstawowym warunkiem postępu, który obserwuje się obecnie we wszystkich dziedzinach nauki i techniki jest współpraca ekspertów nie tylko jednego (kraju, lecz całego świata. W celu zapewnienia jak najlepszych rezultatów wymianie ich poglądów niezbędne jest, aby dysponowali oni terminami technicznymi mającymi to samo znaczenie dla wszystkich. Stąd -Wjmika ważność norm terminologicznych, w których nazwy i określenia (definicje) są znormalizowane, gdyż nasuwają one wątpliwości, co do znaczenia terminów występujących w normach ...” (wyciąg z przedmowy do PN-65/N-02004).



YflK 528.5:625.144
CIOJIA H.: MynbTHKanbKyjiHTop.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

Abtop oπncbiBaeτ npiiöop ana perynupoBKH oceń 5κene3H0ft0∙ 
POHiHbix πyτeii (Mynbτιικanbκynaτop). H3roτθBneHHbift UiBeftuap- 
cκoft φιιpmoft Maτuc. HcnonHeHHbie aβτopθM κc∏biτaHna noκa3a- 
nɪɪ, HTO yπoτpe0neune Mynbτnκa.τbκyjιaτopa coκpaιuaeτ na no- 
noBHHy BpeMH pa3paδoτκn πpoeκτa peryπιιpθBKH oceft a<e.τe3iιo 
äopoiKHbix πyτeft.

VUK 528.385:629.114.7

BapahOBCKA T.: Padoτb∣ BeneHHbie b ΓflP no πpκMeHeκH∣o ae- 
TOMaillHH K H3MepeHHAM ∏peUH3HOHHOH HHBenHPOBKH.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

B Γeoae3nπecκθM Hncτιιτyτe Jlpe3ftencκoro τex∏HHecκoro yiin- 
Bepcnτeτa HcnonHenbi b 1962 rojy paooτbi no πpHMeHenιno au 
TOMauniH K npeuH3HOHHOft HHBennμ>θBκe. HiiBenHpOBKV genami 
HBTOMaTHHeCKHM HHBe-HHpOM NI 007 YCTaHOBneHHblM B aBTOMa 
uiHHe. PeftKH πepeBθ3H.τn MθτouHκnaMu nnκ aBT0M00HnaxχH. Πο- 
nyueHa upoH3BθftHτenbHθcτb 3 km b Hac h τo∏Hθcτb OTBenaioiuaH 
npeuHO3HOHHOft HHBenHpOBKe H κnacca. IIorauieHHe κaπκτaπo- 
BnoiKeHHft na odopyaoBamte (τpιι aBTOMauiHHbi ftononnιιτenbHbie 
ycτpoftcτBa) bo3Moikho yικe nocne H3Mepeιιna 1500 — 2500 km XOuob HHBennpoBKH II κnacca.

yjIK ^28.022.3.061.2

BOMBEK H.: BnHHHHe AHφφepenunanbHoft (npn□eMHow) peφpaκ- 
UHH Ha H3MepeHHe paccτoaHwa τaxeoMeτpaMw c AβyMH H3o6pa- 
JKβHMfl M H.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

IIcnbiTaHHH npoBeueiiHbie aβτopoM yκa3b∣Baκ>τ, hto b πpH3βM∙, 
Hbix cnoax BnuaHiie ftHφφepeHUHanbHθft peφpaκu∏H Ha oτcueτoi 
no penκe HMeeτ oτpHuaτenbiibift 3Haκ. JIna BH3yp πpoxoftaιuux 
Ha Bbicoτe 0,5 M Has 3eMneft oιuu6κa b oτcπeτe HHiKHeft hhtkh 
PaBHai b CpeftHeM 1 mm. Ha Bbicoτe 1.0 m — oιπιιdκa panna oκo- 
no 0,4 mm, a Ha Bbicore 1.5 m ouπιdκa HeoιuyτnτenbHa. Hadnio- 
AeHHH cnenyeτ Becτκ c BHaypaMH npoxoftaιuH.M∏ na Bbicoτe 1.5 m 
naft 3eMneft. τaκ κaκ τorfta fteftcτByeτ MiiHHMyM cobmcctiibix 
BniiHHHil peφpaκuιιπ h OTKiiOHeHHfl peiiκu oτ Bepτιικann.

YJIK 528.063.4

BPOMOBli1I B.: BbiHHcneHwe OdbeMa no npRMoyronbHbiM κoon- 
AHHaτaM cτporwM ΜβτοΑΟΜ.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

Abtop πp∏B0ftHT Oduiyio φopMyny ana BbiHHcneHHa od-beMa 
Φ∣∣ryp .Tiodoft φopMbi no κoopft∣ικaτaM. 3τo τpedyeτ πpeftBapn- 
Tenbnoro pac<ιne>ιeH∣uι nθBepxιιocτH φHrypκι na pan τpeyronι.- Hhkob. IlpeftnaraeMbift Meτθft OdecneHHBaer donblπyκ> τoπιιocτb 
H ero Moaoip IipHMeHiiTb πpκ odpadoτκe τaxeoMeτpHHecκoft 
cτ,e.MKH. BbiHucneiiHa moikho aBτθMaτιi3∣ιpoHaτb ɪɪa BLlBM 

yjIK 528.063.3:528.061

BAPAH B.: Od ypaBHHBaHuw nnoiaaAeft ywacτκoB κ nnouiana 
κoM∏neκca.

Przegląd Geodezyjny nr 8/1968

Abtop πpθBθftHτ pemeiiHe oτHθcatueeca κ VpaBHHBaiiHio mo- 
IUiifteil yπacτκθB κ n.τomaftu κoM∏.τeκca. CpeftHaa ouικdκa nno- 
Ulafteii ynacTKOB ∏Bnaeτca φynκuneft lie τo,τbκo hx βο-τηηηηβι, 
Ho H φθpMbl. BblBeaeHO φθpMV.TbI XTa UOftCHeTa YpaBHeHHblX 
SnaueHHiI πnctuafteft Yhbctkob c pasiiHini CTenenaMH yftn∏Heιιιιιι.



— „Rachunki geodezyjne. Podstawy algebry krakowianowej” PN-59/N-02202 — Norma zalecana od 1.IV.1960 r. (Mon. Pol. η» 75/1959, ροζ. 401).Norma zawiera następujące rozdziały:1. Podstawowe pojęcia i oznaczenia algebry krakowianowej.2. Definicje i podstawowe twierdzenia algebry krakowianowej.3. Uklady równań liniowych.4. Metoda spostrzeżeń pośredniczących.5. Metoda spostrzeżeń Zawarunkowanych.6. Przykłady liczbowe (załączniki).Przedmiotem normy są podstawowe pojęcia, definicje, oznaczenia, twierdzenia i wzory algebry krakowianowej stosowane w rachunkach geodezyjnych.— „Rachunki geodezyjne. Podstawowe nazwy, określenia i symbole”. PN-64/N-02296 — Norma obowiązująca od 1.1.1966 r. (Mon. Pol. nr 10/1965, poz. 37).Norma zawiera następujące rozdziały:1. Spostrzeżenia i błędy.2. Wyrównanie spostrzeżeń.3. Wyrównanie spostrzeżeń bezpośrednich.4. Wyrowmanie układów spostrzeżeń (dla metody spostrzeżeń pośredniczących oraz dla metody spostrzeżeń Zawarunkowanych).— „Geodezja. Nazwy, określenia i oznaczenia podstawowe” PN-66/N-02207 — Norma obowiązuje od 1.1.1967 r. (Mon. Pol. nr 26/1966, poz. 137).Uwaga. Sprostowania i poprawki — Eiuletyn PKN nr 3/ /1967 r. — w punktach 2.82, 2.84. 2.85, 2.88, 2.89 oraz odpowiednio w skorowidzu nazw — termin . ,,koło” należy zastąpić terminem „krąg” (patrz PN-63/N-99250).Norńia daje między innymi jednoznaczne określenia na takie terminy jak: osnowa geodezyjna — usystematyzowany (zbiór punktów geodezyjnych; sieć geodezyjna, sieć punktów geodezyjnych — zespół punktów geodezyjnych charakteryzujących się jednorodnością metod i sposobów ich wyznaczenia przy zachowaniu dokładności określonych dla tych metod i sposobów.Wedlug normy niedopuszczalne jest stosowanie takich nazw, jak r.p. kąt północny (prawidłowo azymut topograficzny lub kąt kierunkowy); utrwalenie punktu geodezyjnego (prawidłowo — stabilizacja punktu geodezyjnego) ; punkt celu — (prawidłowo — punkt celowania, cel).— „Sprzęt geodezyjny. Nazwy i określenia”. PN-63/N-99250 — Norma obowiązuje od 1.1.1964 r. (Mon. Pol. nr 41/1963, poz. 205).Norma wprowadza podział konstrukcji instrumentów geodezyjnych na następujące zespoły: lunety, dalmierczo-redukcyjny; osi. kręgu; libelli; spodarki i zespól centrujący — ustalając nazwy i definicje poszczególnych części w Zespoiacli.Ponadto norma zawiera nazwy i określenia przyrządów geodezyjnych oraz przyrządów do pomiaru czasu.Norma — między innymi — nie dopuszcza do stosowania takich nazw, jak na przykład: kolo, koło podziałowe — (prawidłowo — krąg); krzyż nitek — (prawidłowo — siatka nitek); urządzenie sa- ntopoziomująee niwelatora — (prawidłowo kompensator pachyle- nia); śruba mikrometryczna kola pionowego — (prawidłowo — leniwka kręgu pionowego); śruba sercowa — (prawidłowo — śruba sprzęgająca); czułość libelli — (prawidłowo — nieczułość libelli).— „Astronomia geodezyjna. Nazwy i określenia”. PN-GO/N-02210 — Norma zalecana od 1.II.1961 r. (Mon. Pol. nr 72/1960, poz. 334).Norma zawiera następujące działy:1. Trygonometria sferyczna.2. Elementy układów współrzędnych (astronomicznych i zjawiska ruchu dobowego3. Refrakcja, parałaksa, oberacja.4. Precesja, notacja oraz współrzędne ciał niebieskich.5. Czas.— „Astronomia geodezyjna. Oznaczenia podstawowych pojęć i wielkości”. BN-67/8170-04 — Obowiązuje od 1.1.1967 r. (Mon. Pol. nr 24/1967, poz. 116).Norma ta uzupełnia w zakresie symboliki normę PN-60/N-02210 „Astronomia geodezyjna. Nazwy i określenia”.-,,TrianguIacja. Nazwy, określenia i symbole”. PN-62/N-02230 — Norma obowiązuje od 1.11.1963 r. (Mon. Pol. nr 68/1962, poz. 320).Do normy wprowadzone zostały Biuletynem PAN nr 7/1966, poz. 116, następujące zmiany (nowe brzmienia):2.51 — Kierunek — prostokątny rzut celowej na płaszczyznę poziomą, określony wartością kąta wyznaczającego położenie tego rzutu.2.52 — Kierunek zerowy — kierunek, którego kąt określający położenie ,przyjęto jako równy zeru.Uwaga. Dla kierunku zerowego niewłaściwe jest stosowanie terminu „kierunek wyjściowy”.— „Zabudowa punktów triangulacyjnych. Nazwy i określenia”. BN-63,'8*70-01  — obowiązuje od 1.V4964 r. (Mon. Pol. nr 91. poz. 430).Norma ustala zasadnicze nazwy i pojęcia w zakresie budowy wież i sygnałów triangulacyjnych z uwzględnieniem nazw występujących w czasie wywiadu oraz przy stabilizacji punktów geodezyjnych.Treść normy ilustrowana jest 24 rysunkami odnoszącymi się do poszczególnych terminów. Opracował W. Barański



Nowo mianowani 
profesorowieRada Państwa, na posiedzeniu w dniu 28 czerwca 1968 roku, nadała tytuły naukowe profesorów 30 osobom,W dziedzinie nauk technicznych, wśród licznie mianowanych profesorów roζnyc⅛ dyscyplin naukowych, znajduje się także, dobrze znane nazwisko docenta Henryka Lesnioka, z Wydziału Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej, który został mianowany profesorem nadzwyczajnym tego Wydziału.

Problematyka gospodarki 
terenami w miastach 

Narada Naukowo-TechnicznaW dniu 8 19 października 1968 roku, w sali B, w Domu Technika NOT w Warszawie, odbędzie się narada naukowo-techniczna na temat problematyki gospodarki terenami w miastach.Celem narady jest przedyskutowanie zagadnienia udziału geodezji w prawidłowej gospodarce terenami w miastach, a w szczególności ujęcie zależności między działalnością służb: geodezyjnych, urbanistycznych i gospodarki terenami oraz wprowadzenie optymalnego systemu współpracy i

opracowań dokumentacyjnych, ułatwiających realizację zadań gospodarczo-technicz- nych w zakresie poszczególnych, wymienionych wyżej służb, z podkreśleniem roli geodetów w tej dziedzinie.Narada będzie miała charakter wewnętrzny, dla pełnego jednak naświetlenia zagadnienia zostaną zaproszeni przedstawiciele służb gospodarki terenami oraz urbanistyki. Zaproszeni zostali także geodeci zagraniczni: z ZSRR i CSRS — autorzy dwóch spośród 12 przygotowywanych na naradę referatów.Podstawą do dyskusji będą referaty rozesłane uczestnikom narady, przed jej terminem. Trzy referaty na temat podstawowej systematyki gospodarki terenami oraz gospodarki terenami na tle doświadczeń na terenie m. st. Warszawy, oraz dziewięć referatów na tematy wybranych zagadnień z dziedziny gospodarki terenami.Przedstawiony tu program jest orientacyjny, szczegółowy program zostanie przesłany uczestnikom narady wraz z kompletem materiałów konferencyjnych.Przewiduje się ńdział w naradzie około 160 uczestników. A oto tytuły referatów, które mają być wygłoszone na naradzie:— Pracownicze ogrody działkowe jako czynnik rekreacyjny i wypoczynkowy oraz zamierzenia na przyszłość — Józef Ros- k o s z— Systematyka gospodarki terenami w miastach — Bronislaw Li p i ń s k i

— Postulaty w dziedzinie geodezji i gospodarki terenami na tle rekonstrukcji miast i osiedli — Tadeusz Lipiec i Stanisław’ Napora— Wybrane zagadnienia ekonomiki gospodarki terenami — Edward Mecha— Gospodarka terenami na tle doświadczeń m. st. Warszawy — Andrzej O d Ia- n i c k i— Zadania geodezji miejskiej w świetle zachodzących zmian struktury terenowej, wynikających z rekonstrukcji m. Łodzi— Kartograficzny wyraz mapy miasta w studiach i planowaniu przestrzennym oraz gospodarce terenami — Bronisław K o- wanda— Gospodarowanie terenami w miastach i osiedlach na tle dotychczasowych doświadczeń realizacji ustawy z dnia 14.VII.1961 roku — Józef Skweres— Działalność służb geodezyjnych w zagospodarowaniu i zabudowie terenów miejskich — Mieczysław Szułczyński— Doświadczenia i uwagi dotyczące przygotowania terenów pod budownictwo jednorodzinne — Krystyna Sikorska, Bohdan Grzechnik— Gospodarka terenami wczasowymi w CSRS — dr inż. B. Pour— Działalność służby geodezyjnej w zakresie wykorzystania i ewidencji terenów miejskich (na podstawie doświadczeń w obwodzie Woroneża) — doc. A. A. Smirnow

KSIĄŻKI NADESŁANE
FOTOGRAMETRIA LOTNICZA I NAZIEMNA — Marian Brunon Piasecki. Wydanie II — uzupełnione. Warszawa 1968. PPWK. Cena zł 61 —Książka jest podręcznikiem fotogrametrii dla studentów wydziałów geodezyjnych szkół wyższych.Na całość pracy składa się 8 poszczególnych części, a mianowicie:Część I — Podstawy ogólneCzęść II — Fotogrametria naziemnaCzęść III — Fotogrametria lotnicza jed- noobrazowa,Część IV — Fototriangulacja płaskaCzęść V — Fotogrametria lotnicza — dwu- obrazowaCzęść VI — Metody uproszczone opracowania rzeźby terenuCzęść VII — Aerotriangulacja przestrzenna i inne metody zagęszczania sieci punktów

Część VIII — Różne dziedziny zastosowania fotogrametrii.Całość zawiera 615 stron druku, 433 rysunki, wykaz literatury i skorowidz.Fototopografia — Marian Brunon 
Piasecki — Podręcznik dla V klasy Technikum Geodezyjnego. Wydanie III. — Warszawa, 1968. PPWK — Cena zł 11,20.Książka zatwierdzona do użytku szkolnego pismem Ministerstwa Oświaty — jako podręcznik dla klasy V technikum geodezyjnego. Zawiera stron 164 i 106 rysunków.PIĘĆ WIEKOW GEODEZJI POLSKIEJ — 
Kazimierz Sawicki — Szkice historyczne od XV do XIX wieku. Wydanie III — zmienione i uzupełnione. Warszawa 1968. PPWK. Cena zł 24,50.Książka zatwierdzona przez Ministerstwo Oświaty do bibliotek szkół licealnych, zakładów kształcenia nauczycieli oraz techników.

WZORY PISM — do nauki i wykonywania napisów na mapach i rysunkach technicznych. Wydanie II. Zebrał i opracował 
Stanislaw Bem — Warszawa 1968. PPWK. Cena zł 17,20.PRACE INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII — Tom XV — Zeszyt 1/34. Warszawa 1968. PPWK. Cena zł 30.—.Zeszyt zawiera następujące prace:Julian Radecki — Tablice do obliczania odległości Zenitalnej Polaris.Jan Ciesielski — Generalizacja osiedli miejskich na mapach topograficznych Srednioskalowych.Wojciech Bychawski, Andrzej N o- Wosielski — Obliczanie współrzędnych terenowych punktów wyznaczonych metodą fotogrametrii naziemnej z wykorzystaniem punktów o znanych współrzędnych geodezyjnych.



Cena zł 12.—

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1968 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych 
i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 mie
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie 
kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. 
Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy do
konać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając 
blankiet PKO w następujący sposób

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT 
Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697
Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty 

oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie 
(w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły 
zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na 
jaki prenumerata została opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są 
upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech

nicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 
zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub

w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;
— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę 

w kołach naukowych;
— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę 

w dyrekcjach szkół;
Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej 

wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kol
portażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa, 
ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.

• ·

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można 
nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydaw
nictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Ma
zowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kol
portażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-80-16.

- TYLKO PRENUMERATA GWARANTUJE

STAŁE OTRZYMYWANIE CZASOPISMA

CZYTAJ I PRENUMERUJ PRZEGLĄD -⅛⅛

GEODEZYJNY! X

UWAGA!

Członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych — korzy
stajcie z ulgowej prenumeraty czasopism technicznych

Przypominamy, że do korzystania z prenumeraty ulgowej 
czasopism WCT NOT (z 35% rabatem) są uprawnieni wszy
scy indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech
nicznych. Z prenumeraty ulgowej mogą w.w. korzystać za
mawiając czasopisma poprzez koła zakładowe stowarzyszeń 
naukowo-technicznych, placówki NOT lub 

wpłacając należność za prenumeratę za pomocą 
blankietu PKO

bezpośrednio do Zakładu Kolportażu WCT NOT
— Warszawa, ul. Mazowiecka 12, nr konta PKO 
1-9-121697

— podając imię, nazwisko i adres zamawiającego oraz wy
sokość wpłacanej sumy. Na odwrocie blankietu (w miejscu 
na korespondencję) należy podać tytuły, ilości egzemplarzy 
oraz okresy, na jakie prenumerata zostaje opłacona, jak 
również nr legitymacji stowarzyszenia, do którego zama
wiający należy.

■
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Organ Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XL Warszawa - wrzesień 1968 Nr 9

UKD 528:008
SZMIELEW B. — Nasze zadania w świetle tez V Zjazdu 
PZPR. Przegląd Geodezyjny nr 9/1968.Realizacja programu rozwoju gospodarczego, przedstawionego w tezach V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wymaga coraz większego i wszechstronnego zestawu map oraz coraz intensywniejszej obsługi geodezyjnej. Podstawową rolę w procesie zaopatrywania kraju w mapy odgrywa fotogrametria.Postęp techniczny w fotogrametrii i umiejętne wykorzystanie wszystkich jej metod: graficznej, analitycznej i numerycznej pozwoli na rozszerzenie zastosowania tej ekonomicznej metody sporządzania map. Rozbudowa sieci stacji obliczeń na maszynach matematycznych i automatyzacji kartowania, to inne ważne etapy na j drodze do unowocześnienia geodezji i kartografii.
UKD 528.46:631.4:631.5
SZCZĘŚNIAK R. — Pomiary kontrolne użytków i zasie
wów. Przegląd Geodezyjny nr 9,1968.Główny Urząd Statystyczny od szeregu lat przeprowadza corocznie spisy rolne w gospodarstwach indywidualnych. Spisowi podlega ogólna powierzchnia gruntów z podziałem użytków na poszczególne rodzaje zasiewów. Do prac tych resort rolnictwa deleguje corocznie ponad 1500 geodetów. Od roku 1966 pomiary kontrolne użytków i zasiewów są przeprowadzane w 3000 wsi na. ogólną liczbę 40 000 wsi, przy wykorzystaniu danych z operatów ewidencji gruntów. W spisach wykazywane są cztery następujące grupy upraw: 1) pszenica, 2) żyto, jęczmień i owies — łącznie, 3) łączna powierzchnia pozostałych upraw, 4) odłogi i ugory — łącznie.361363365367
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UKD 711.3 i 711.63
SZCZYGIELSKI W. — Struktura działki siedliskowej. — 
Przegląd Geodezyjny nr 9/1968.Przy Wryznaczaniu terenów budowlanych na Obszaracii wsi ważnym zagadnieniem jest wielkość projektowanych działek siedliskowych. Autor przeprowadza analizę struktury powierzchniowej działki siedliskowej i dzieli ją na następujące części: zabudowaną, komunikacyjno-gospodarczą i uprawową. Część uprawowa odgrywa zasadniczą rolę w zaopatrzeniu rodziny chłopskiej w warzywa i owoce. Działki siedliskowe należy projektować tak, aby zawierały odpowiednio duży obszar uprawowy.
UKD 528.45:528.7
KASPEREK S. — Możliwości wykorzystania materiałów 
fotogrametrycznych do opracowań geodezyjnych dla tere
nów miast. Cz. II. — Przegląd Geodezyjny nr 9/1968.Autor potlaje wyniki prac eksperymentalnych, wykonanych w Instytucie Geotlezji i Kartografii w celu ustalenia dokładności map wykonanych metodami fotogrametrycznymi. Sredni błąd odcinka pomiędzy dwoma punktami na tych mapach wynosi ± 0,3 mm, zaś dokładność współrzędnych dowolnego punktu ± 0,4 mm.Stwierdzono przydatność stolika ..KARTI 250” i dalmierza BRT-OOO przy wykonaniu pomiarów uzupełniających na terenach gęsto zabudowanych. Wysoka dokładność opracowań fotogrametrycznych pozwala na zakładanie osnów poligonowych w miastach metodami fotogrametrycznymi.396199
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UKD 528.517:629.195
OTYS A., WASILEWSKI J. — Dalmierz świetlny Krisial, 
budowa i zasada działania. — Przegląd Geodezyjny 
nr 9/1968Autorzy podają zasady działania dalmierza Kristal oraz konstrucję układów optycznych i części elektronicznej tego dalmierza. Dalmierz Kristal jest niewielki, wygodny w eksploatacji i stosunkowo lekki, gdyż ważży około 10 kg. Zasięg w ciągu dnia od Iβt) m do 1000 m, w nosy od 100 do 4000 m. Sredni błąd pomiaru ± 3—5 cm. Czas wykonania 1 serii pomiarowej od 20 do 30 minut.
UKD 528.425:528.932.3
IDZIK A. — Zagadnienie wyznaczania stałych we wzorze 
Koppego rozpatrywane od strony rachunkowej. Przegląd 
Geodezyjny nr 9/1968Autor rozpatruje podany przez Koppego wzór na błąd wysokości Warstwicy m∣l - A + B tg «, w Szjzegolnosei zaś stronę rachunkową wyznaczania stałych A i B w tym wzorze. W terenach o zróżnicowanym nachyleniu konieczny jest podział badanych punktów na klasy. W artykule podane są zasady takich podziałów przeprowadzonych przez Lindiga, Topfera i Schrammeka.
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UKD 528:008 _ »
SZMIELEW B. — Our Problems in the light of the Theses 
for the 5th Congress of PZPR (Polish United Workers’ 
Party). — Przegląd Geodezyjny No 9/68.Putting into life the programme of economic development as presented in the theses for the 5th Congress of the Polish United Workers’ Party we need a larger and fuller set of maps and still more efficient surveying service. Photogrammetry plays a basic part in providing maps to the country. The technical progress in photogrammetry and a skiful use of its various methods such as: graphical, analytical and numeral, will open new possibilities of applying this economical method to the working out of maps. The increased number of posts that use computers for calculations and produce maps automatically are the next important on the way to modernization of geodesy and cartography. stages C

UKD 528.4:631.4:631.5
SZCZĘŚNIAK R. — Controlling Survey of Arable 
and Land under Grain. — Przegląd Geodezyjny No

Land
9/1968For many years the Central Office of Statistics has been making ou∣t on annual list of land for individual farms. The list includes the total -area of arable land, subdivided into kinds of crops. Every year more than 1500 surveyors are deleguated by the authorities for this work. Since 1966 the control of arable land and land under grain has been carried on in 3000 villager for the total number of 4000, according to data from Land Lists. The division according to crops is as follows: 1) wheat, 2) rye, barley and oats together, 3) total area of other crops, 4) fallow and waste land together.
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UKD 711.3 i 711.63
SZCZYGIELSKI W. — Structure of Seat Lots. Przegląd
Geodezyjny No 9/1968 cze, 

bucThe size of seat lots is most important while defining the building area of a village. The author analyzes the structure of a seat lot and divides it into such parts: building area, communication- economic area, cultivation area. The cultivation part is most important because it provides the peasant family with vegetables and fruit. The lot should be, therefore, planned in such a way as to assure a sufficiently big cultivation area.
UKD 528.45:528.7
KASPEREK S. — Possibilities of Using Photogrammetrical 
Materials for GcodcticaI Working out of Town Areas. 
2 n part. Przegląd Geodezyjny No 9/1968.The author gives the results of experiments carried on in the Institute of Geodesy and Cartography in order to settle the accuracy of maps worked out by photogrammetrical methods. The mean error of a section between two points on those maps amounts to ± 0,3 mm, and the accuracy of co-ordinates of a given point — ± 0,4 mm. The advantage of the plane table ,,KΛRTI 250” and of the rangefinder BRT-006 is stressed here. They are especially useful for complementary surveying in densly built areas. The high accuracy of photogrammetrical working out gives the possibility of establishing traversing nets iɪn towns by Photogrammctrical nets.

<

UKD 528.517:629.195
OTYS A., WASILEWSKI J. — Light Kangcfindcr KristaI 
its Construction and Principles of Operation. Przegląd 
Geodezyjny No 9/1968.The author gives the principles according to which the rangefinder Kristal operates and explain the construction of its optical system and electronic part. The rangefinder Kristal is small, easy to exploit, fairly light as it weighs only 10 kg. Its range is from 100 ɪn to ɪooo ɪn by day and from 100 m to 400 m by night. The mean error of the survey amounts to + 3—5 cm. The time necessary for one series of measurements is from 20 to 30 minutes.
UKD 528.425:528.932.3
IDZIK A. — Problems of Defining Constants in 
Formula from the Viewpoint of Calculation. — 
Geodezyjny nr 9/1968

Koppe's
Przegląd

The author discusses Koppe’s formula concerning the height of stratum mft = A + B tga. He puts a special the problem of calculating the constants A and B in „.mula. If the territory is varied it is necessary to divide the researched points into classes. The author gives the basis of such a division according to Linding, Töpfer and Schrammek.
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Nasze zadania w świetle tez V Zjazdu PZPR

Kierownicza rola Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej w życiu naszego państwa i w jego socjalistycznym 
budownictwie sprawia, że każdy zjazd PZPR stanowi nie
zwykle ważny moment dla całego narodu. Dokonuje on 
podsumowania uzyskanych osiągnięć, analizuje występują
ce trudności i braki oraz wytacza program dalszej dzia
łalności. Każdy zjazd jest więc nowym, poważnym kro
kiem na drodze rozwoju Polski Ludowej w dziedzinie po
litycznej, społecznej, kulturalnej i gospodarczej.

Okresy międzyzjazdowe wypełnione są pracą nad reali
zacją przyjętego programu w każdej z wyżej wymienio
nych dziedzin. Podsumowanie wyników tej pracy dotyczy 
zarówno całości społeczeństwa, jak i poszczególnych jego 
środowisk zawodowych, branż gospodarczych i zakładów 
pracy. Każde z tych ugrupowań ma również swój udział 
i miejsce w programowaniu nowych zadań oraz w realiza
cji nowych wytycznych.

Ustalając generalne założenia polityki partii na lata na
stępne, tezy V Zjazdu PZPR nakreślają zarazem zasadni
cze kierunki polityki wewnętrznej i zagranicznej, naświe
tlają stosunki społeczne w kraju, dają konkretny program 
gospodarczy. Określają one również zadania w dziedzinie 
rozwoju badań naukowych, oświaty i kultury, a także za
dania organizacji społecznych. Są one więc wytyczną po
stępowania dla każdego obywatela Polski Ludowej. Nie
zależnie jednak od tego, mają one swą wielką wagę dla 
nas jako reprezentantów zawodu geodezyjnego, pracowni
ków państwowej służby geodezyjnej, przedstawicieli re
sortów, w których geodezja ma swój udział oraz członków 
załóg naszych zakładów pracy. Jest to tym bardziej istot
ne, że tezy zjazdowe jako naczelne zadanie gospodarcze 
przyszłego planu 5-letniego stawiają dalszy wszechstronny 
rozwój socjalistycznej gospodarki i kultury, co oznacza 
stały wzrost naszych zadań zarówno w dziedzinie geodezji 
jak i kartografii.

Rozwój gospodarczy obejmuje takie najważniejsze za
dania jak rozbudowa i budowa nowych zakładów prze
mysłowych i ośrodków eksploatacji zasobów mineralnych, 
dalsze prace nad regulacją naszych rzek, połączone z bu- 
dotwą zbiorników wodnych, dalsza rozbudowa i moderniza
cja sieci naszych dróg, szybki rozwój miast powiązany 
z budownictwem mieszkaniowym i zakładaniem urządzeń 
miejskich, dalsze prace melioracyjne itp. Te wszystkie 
gospodarcze zabiegi będą wymagały dla swej realizacji 
coraz większego i wszechstronniejszego zestawu map oraz 
coraz intensywniejszej obsługi geodezyjnej.

Podstawowe znaczenie dla naszej gospodarki posiada 
również dalszy wzrost produkcji rolnej we wszystkich jej 
dziedzinach. W obecnej chwili geodezja polska ma bardzo 
ważne zadanie — pełnienia podstawowej roli w realizacji 
ustawy o scaleniu gruntów. Tezy V Zjazdu raz jeszcze pod
kreślają jak ważnym zadaniem jest trwałe włączenie do 

intensywnej produkcji ziemi rozproszonej na drobne 
skrawki, należącej do gospodarstw słabych, zagrożonych 
upadkiem z powodu braku siły roboczej i perspektyw na 
przyszłość. Do pracy tej powołana jest służba geodezyjna 
resortu rolnictwa, ale powinny współdziałać z nią rów
nież organa geodezyjne innych resortów. Główny Urząd 
Geodezji i Kartografii widzi tu np. wyraźnie swoją rolę, 
przygotowując do tego celu niezbędne podkłady mapowe 
w terminach określonych programem prac scaleniowych.

Dla wykonania naszych wielkich zadań, wynikających 
z całokształtu rozbudowy gospodarczej i zrealizowania tak 
obszernego programu w zakresie geodezji i kartografii, 
potrzebne jest nowe spojrzenie na wiele naszych, dotych
czasowych poczynań. Tezy V Zjazdu są dla nas kierunko
wskazem, który pozwoli nam stojące przed nami problemy 
rozwiązywać w sposób prawidłowy.

Jedną z naczelnych tez zjazdowych jest konieczność 
uproszczenia trybu przygotowania niezbędnej dokumenta
cji projektowej w celu usprawnienia procesów inwestycyj
nych. Możemy dostrzec w tym wskazówkę dla całej naszej 
działalności, której wynikiem jest w ogromnym stopniu 
właśnie dokumentacja pod wszystkie zamierzenia i poczy
nania Imvestycyjne w skali ogólnokrajowej. Dokumentacja 
ta powinna być realnie dostosowana do potrzeb, bez zbęd
nego rozbudowania. Musi ona być również wykonana 
szybko, sprawnie i na czas.

Posiadamy już właściwy start do istotnych usprawnień 
organizacyjnych. Opiera się on na wspólnie przyjętym 
przez nas założeniu, że dla zaspokojenia potrzeb konieczne 
jest posiadanie systemu map w różnych skalach jako za
sadniczego podkładu dla projektów i rozwiązań technicz
no-gospodarczych. Mapy te będą wszystkie oparte na jed
nolitej sieci, którą już zbudowaliśmy, a teraz zagęszcza
my w zależności od potrzeb terenowych. Ustaliliśmy nasz 
stan zasobu mapowego oraz braki, które należy uzupełnić. 
Niezależnie od przynależności resortowej czujemy się 
współodpowiedzialni za realizację tego zadania, wspólnie 
ustalamy potrzeby z zakresu osnów i map, układamy pla
ny ich zaspokojenia i realizujemy je zgodnie z ustalonym 
podziałem zadań. W ten sposób eliminujemy możliwości 
marnotrawstwa czasu i mocy produkcyjnej. Uzgodniliśmy, 
że celem naszym jest taki podział, w którym GUGiK bę
dzie odpowiedzialny za dostarczenie map, natomiast służby 
resortowe będą je wykorzystywać dla reprezentowanych 
przez siebie potrzeb. Ułatwi im to wypełnianie ich ogrom
nej wagi zadań — najbardziej bezpośrednio związanych ze 
wzrostem potencjału gospodarczego kraju.

We wspólnej trosce o jak najlepsze zaspokojenie potrzeb 
geodezyjnych rozwijamy coraz bardziej naszą międzyresor
tową współpracę w zakresie przygotowania i doskonale
nia kadr fachowych oraz przyjęcie wspólnej polityki w 
stosunku do podstawowych instrumentów ekonomicznych 
naszej działalności.
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Te stwierdzenia nie zmieniają jednak faktu, że mamy 
jeszcze wiele do zrobienia, aby wypełnić niektóre, naj
bardziej nas dotyczące tezy zjazdowe. Spróbujmy więc za- 
stano(wic się, jak w największym skrócie tezy te się przed
stawiają i jakie są nasze związane z nimi zadania.

1. Jak już mówiliśmy podstawowym zadaniem planu 
5-letniego jest rozwój gospodarczy i kulturalny kraju oraz 
podniesienie stopy życiowej ludności. Drogą do tego jest 
szybki rozwój produkcji i unowocześnienie gospodarki. 
Środkiem — przyśpieszenie postępu technicznego i wdra
żania zdobyczy nauki. Tezy zjazdowe idą jeszcze dalej 
w sprecyzowaniu istoty tego problemu i stwierdzają, że 
rozwój nowej techniki powinien koncentrować się głównie 
na automatyzacji procesów wytwórczych, szerokim stoso
waniu urządzeń elektronicznych oraz zastosowaniu elek
tronicznej techniki obliczeniowej.

Mamy w dziedzinie postępu technicznego niewątpliwe 
osiągnięcia: fotogrametria odgrywa dziś podstawową rolę 
w procesie zaopatrywania kraju w mapy, zorganizowaliśmy 
pierwszą kanwę sieci stacji obliczeń na maszynach matema
tycznych, konstruujemy własne typy tych maszyn, zaczyna
my automatyzować kartowanie, budujemy interesujące typy 
dalmierzy. Ale to wszystko jest dopiero wstępem do tego 
co możemy zrobić w dziedzinie postępu technicznego w 
geodezji. Zakres stosowania fotogrametrii należy poważnie 
rozszerzyć, łącząc przy tym i umiejętnie wykorzystując 
wszystkie metody: graficzną, analityczną i numeryczną, 
w zależności od faktycznych potrzeb i celów; do celów tych 
należy również ściśle dostosowywać jakość i ilość osnów. 
Sieć stacji obliczeniowych należy rozwinąć zgodnie z już 
ustalonym programem i uczynić z niej istotny i w pełni 
efektywny system obsługi wszechstronnych obliczeń geo
dezyjnych. Nasze dalmierze elektromagnetyczne powinny 
wyjść ze stadium kolejnych prototypów, a stać się seryjnie 
produkowanym sprzętem, będącym podstawą wyposażenia 
przedsiębiorstw. Należy kontynuować zapoczątkowany już 
rozwój techniki kserograficznej i innych metod reproduk
cji małonakładowej i w porozumieniu międzyresortowym 
zorganizować sieć pracowni tej reprodukcji oraz skoordy
nować jej pracę. Wymieniono tu niektóre technologie, któ
rych dalszy rozwój jest w chwili obecnej koniecznością. 
Postęp techniczny stale idzie naprzód, wciąż zjawiają się 
nowe metody i rozwiązania, a naszym obowiązkiem jest 
śledzić ten rozw’ój, orientować się we wszystkim co dzieje 
się na świecie, badać i analizować nowe zdobycze nauki 
i techniki, a przebadane metody wdrażać do produkcji.

2. W związku z potrzebą szybkiego i pełnego wykorzy
stania nowego i postępowego sprzętu, obowiązkiem każde
go środowiska zawodowego jest szkolenie personelu tech
nicznego w rozumieniu tego sprzętu i posługiwaniu się 
nim. To zagadnienie postawione jest przez tezy zjazdowe 
bardzo wyraźnie i ma w pełni zastosowanie w geodezji. 
Podkreślona jest również konieczność zgrania jakichkol
wiek poczynań gospodarczych w danym rejonie z zasobami 
kadrowymi, którymi ten rejon dysponuje. Nakłada to na 
nas podwójny obowiązek: doskonalenia kadry istniejącej 
oraz zapewnienia potrzebnej ilości i struktury kadry 
i właciwego jej rozmieszczenia w terenie, zgodnie z re
jonizacją prac, przewidzianą w planach długofalowych.

Nasza, zapoczątkowana już współpraca, w dziedzinie 
spraw kadrowych, pozwala przypuszczać, że i na tej drodze 
pójdziemy naprzód. Odczuwamy poważny brak inżynierów 
w niektórych rejonach i staramy się obecnie znaleźć naj
lepsze rozwiązanie tego problemu. Rejonizacja szkół zawo
dowych, postawiana w tezach jako obowiązek resortów, 
jest stałym przedmiotem konfrontacji z zadaniami geode
zji w poszczególnych województwach. Najistotniejszą jeä- 
nak sprawą, nie mającą dotychczas u nas właściwego bie
gu, jest doskonalenie kadr. Tezy zjazdowe stawiają postu
lat wprowadzenia planowego systemu doskonalenia kadr, 
połączonego ze zdobywaniem stopni specjalizacyjnych. Or
ganizacja tych prac będzie obowiązkiem resortów gospo
darczych przy współudziale szkół wyższych i stowarzyszeń 
naukowo-technicznych. Główny Urząd Geodezji i Karto
grafii jest świadomy swojej roli i odpowiedzialności w tej 
sprawie i pracuje obecnie nad programem jej rozwiąza
nia. Program ten będzie dokładnie przekonsultowany z re
sortami i ze Stowarzyszeniem Geodetów Polskich, które 
z pewnością weźmie czynny udział w jego realizacji.

3. Stałym zadaniem i niezbędnym warunkiem rozwoju 
gospodarczego jest szukanie i wyzwalanie rezerw. Jako 
całość służby geodezyjnej musimy iść wsnólnie ku zwięk
szeniu naszej mocy produkcyjnej. Jedna droga to postęp 
techniczny i odpowiednie przygotowanie kadry. Druga — to 

właściwa organizacja pracy i koordynacja naszej działal
ności. Tezy zjazdowe wysuwają postulat koncentracji pro
dukcji i tworzenia nowych układów organizacyjnych z no
wymi formami powiązań międzyzakładowych. Przewiduje 
się możliwości tworzenia ugrupowań przedsiębiorstw z za
kładem wiodącym, łączenia w większym zakresie zakła
dów w przedsiębiorstwa wielozakładowe, a wreszcie orga
nizowanie w terenie wspólnych ośrodków produkcyjnych 
danej branży. Dla nas oznacza to na pewno konieczność 
większej niż dotąd koordynacji działalności przedsię
biorstw geodezyjnych w terenie, a także wspólne planowa
nie i realizowanie podstawowych założeń.

4. Planowanie centralne powinno sprowadzać się do 
kluczowych zagadnień, takich jak ustalenie planu perspek
tywicznego do 1985 roku, skoordynowanie na konkretne 
okresy zadań ogólnopaństwowych w terenie, dokonanie 
wyboru najważniejszych i najodpowiedniejszych technolo
gii, podstawowych inwestycji oraz kierunków działania. 
Do tak ustalonego programu należy opracować plan badań 
naukowych i prac zaplecza naukowo-technicznego.

Właściwa koordynacja planów i zadań stanie się istot
nym elementem usprawnienia produkcji i da możność rea
lizacji zasad demokracji socjalistycznej przez decentrali
zację oraz zwiększenie samodzielności i uprawnień przed
siębiorstw. Warunkiem tego jest świadoma realizacja przez 
załogi polityki partii i rządu. Możemy sobie powiedzieć, 
że kadra kierownicza terenowych jednostek geodezyjnych 
spełnia już dzić ten warunek. Nastąpiła ogólna przebudo
wa psychiki polskiego geodety na korzyść zespołowej pra
cy i współgospodarzenia w przedsiębiorstwach socjalistycz
nych oraz poczucia odpowiedzialności za całość zadań. Dla
tego powinniśmy iść w kierunku usamodzielnienia przed
siębiorstw, dania im możliwości optymalizowania produk
cji oraz korygowania planów w zależności od aktualnych 
potrzeb w terenie. Ilość wskaźników dyrektywnych powin
na być nadal zmniejszana.

Im większe będą uprawnienia połączone ze wzrostem 
samodzielności przedsiębiorstw, tym bardziej powinna być 
zwiększona nad nimi kontrola ze strony organów central
nych. Kontrola słuszności polityki i postępowania nie jest 
jednak równoznaczna z podejmowaniem operatywnych de
cyzji: decyzje te powinny zapadać w terenie i w przedsię
biorstwach tam, gdzie jest najlepsze rozeznanie istnieją
cych warunków i potrzeb.

5. Zagadnienie prawidłowego inwestowania jest szczegól
nie macno podkreślone w tezach. Obok przebiegu wdraża
nia postępu technicznego jest ono wymienione jako drugi 
główny przedmiot kontroli w przedsiębiorstwach ze strony 
organów aparatu państwowego. Odpowiedzialność za ten 
Odcinek działania będzie tym większa, że przewiduje się 
słuszną zasadę samofinansowania inwestycji w formie kre
dytu spłacanego ze środków przedsiębiorstw zamiast — 
jak dotychczas — z dotacji budżetowych. W razie zalega
nia ze spłatą kredytów z powodu nieosiągnięcia w terminie 
efektów ekonomicznych inwestycji — stosowane będą od
powiednie sankcje finansowe. Dla nas oznacza to przede 
wszystkim konieczność skrupulatnej analizy, czy w pełni 
wykorzystujemy posiadany sprzęt geodezyjny, wyciągnięcia 
z tej analizy właściwych wniosków i uwzględnienia ich 
przy układaniu dalszych planów zakupów, zwłaszcza 
z importu. Oznacza to również potrzebę sprawnego zaopa
trzenia w sprzęt powszechnego użytku i sprzęt pomocniczy, 
produkowany w kraju. Brak tego sprzętu odczuwają 
wszystkie komórki geodezyjne. W tym celu GUGiK czyni 
usilne starania, aby wytwórczość drobnego sprzętu prze
nieść z PZO i ulokować w mniejszej jednostce, która pra
cowałaby z nami w stałej kooperacji.

6. Obok wykonywania zadań i planów produkcyjnych 
w przedsiębiorstwach równie ważnym kryterium oceny ich 
działalności powinny stać się wyniki finansowe. Jest to 
dalsze pogłębienie uchwał IV Zjazdu i IV Plenum 
KC PZPR. Przedsiębiorstwo musi być zainteresowane 
swoimi wynikami finansowymi i dlatego takie instrumenty 
jak ceny, zysk i kredyt już otrzymały odpowiednią wagę· 
Należy rozszerzyć zapoczątkowane już stosowanie nowych 
mierników produkcji do planowania oraz korygowania za
trudnienia i funduszu płac. System cen powinien być udo
skonalony jako instrument regulujący stopę zysku i sty
mulujący produkcję. To samo dotyczy norm finansowych 
określających wysokość i podział odpisów amortyzacyj
nych, odpisów na fundusz postępu technicznego, oprocen
towania środków trwałych oraz odpisów z zysku na fundu
sze tworzone przez przedsiębiorstwa. Szczególnie ważne 
jest przyjęcie takich zasad redystrybucji odpisów amorty-
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zacyjnych, aby zapobiegać rozpraszaniu środków i umożli
wić ich skoncentrowanie na podstawowym zadaniu, tj. mo
dernizacji produkcji. U nas w geodezji przede wszystkim 
będzie wchodzić w rachubę sprzęt fotogrametryczny, a tak
że maszyny matematyczne, elektromagnetyczne dalmierze 
i nowoczesny sprzęt reprodukcyjny.

W celu poprawy efektywności gospodarowania w na
szych przedsiębiorstwach będziemy też musieli zwracać 
uwagę na rozwijanie wewnętrznego rachunku gospodar
czego jako instrumentu powiązania wyników produkcyj
nych poszczególnych wydziałów i zespołów z wynikami 
całego przedsiębiorstwa.

7. W tezach V Zjazdu silnie podkreślona jest rola han
dlu zagranicznego i eksportu, a w szczególności eksportu 
usług, który obejmuje również prace geodezyjne. Naj
większym terenem naszej działalności mogą być oczywiście 
kraje rozwijające się. Obecnie poczyniliśmy w GUGiK 
kroki zmierzające do usprawnienia akwizycji, bierzemy 
udział w międzynarodowych targach i wystawach, zmie
rzamy do ulepszania formy powiązań z centralami handlu 
zagranicznego. Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że choć 
nasza służba dysponuje dobrą i cenioną na świecie kadrą 
fachową, to jednak wykorzystanie jej za granicą jest utrud
nione ze względu na małą liczbę osób znających języki 
obce. Nasz eksport jest eksportem myśli technicznej i dla
tego nasi przedstawiciele za granicą, z reguły inżyniero
wie, znajdują się w innej pozycji niż załogi realizujące 
budowy lub montaż kompletnych obiektów przemysło
wych. Zorganizowanie nauki języków obcych wśród geo
detów jest zasadniczym warunkiem zwiększenia naszych 
możliwości eksportowych, Mówiąc o eksporcie nie możemy 
zapominać, że przez nasz geodezyjny udział w obsłudze 
obiektów przeznaczonych na eksport, możemy również 
w poważny sposób przyczynić się do ich większej produk
cji i lepszej jakości.

8. Powinniśmy zwrócić baczną uwagę na utrzymanie 
i rozwój zaplecza technicznego w dużych specjalistycz
nych przedsiębiorstwach geodezyjno-kartograficznych 
o ogólnokrajowym zasięgu prac. Te właśnie jednostki po
winny w coraz większym zakresie realizować zadania ba
dawczo-techniczne dotyczące bieżącej produkcji. Dyrekty
wa ta określa zarazem właściwa rolę Instytutu Geodezji 
i Kartografii, którego zadaniem są przede wszystkim kom
pleksowe prace badawcze, mające na celu opracowanie 
nowych metod i nowych technologii.

9. Zagadnienie kadr wraca raz jeszcze, gdy mówimy 
o roli stowarzyszeń naukowo-technicznych, a w naszym 
przypadku — Stowarzyszenia Geodetów Polskich. Wspo
minaliśmy już o poważnej roli, jaka SGP powinno odegrać 
i na pewno odegra w realizacji planowego doskonalenia 
kadry geodezyjnej. Równie ważną sprawą jest dbanie 
o zapewnienie właściwego startu zawodowego i społecznego 
młodym geodetom, ugruntowanie ich więzi z zakładami 
pracy, zainteresowanie zadaniami produkcyjnymi, rozbu
dzenie ambicji zawodowej. W tym wprowadzaniu absol
wentów szkół średnich i wyższych do pracy zawodowej 

bardzo poważna rola przypada kołom zakładowym nasze
go Stowarzyszenia. Powinny one sprawować opiekę nad 
stażystami, czuwać nad ich pracą, wpajać od początku 
przekonanie, że ich głównym celem zawodo Vm powinno 
być dążenie za postępem technicznym i stałe dokształca
nie isię w ścisłym powiązaniu z pracą zakładu. Trzet>a so
bie jasno powiedzieć, że ludzie często tkwią w tradycjo- 
naliżmie dlatego tylko, że nie mają dostatecznego przygo
towania, aby iść z postępem technicznym. A przecież po
stęp techniczny leży u podstaw powodzenia dalszego peł
nego rozkwitu naszej socjalistycznej gospodarki.

♦
Powyższy krótki przegląd naszych problemów i zadań 

odnosi się ogólnie do całej geodezji, tak jak opracowane 
przez Komitet Centralny tezy na V Zjazd PZPR odnoszą 
się do ogółu spraw w Polsce. Istnieją jednak oprócz tego 
specyficzne problemy każdego zakładu pracy, które nie 
znajdą odzwierciedlenia w żadnych generalnych sformu
łowaniach. Sprawy te powinny wszędzie stać się przed
miotem szczerej, partyjnej i wszechstronnej duskusji, 
zmierzającej do konkretnego zastosowania tez w codzien
nej działalności danej jednostki. Tak na przykład bardzo 
ważnym dla nas elementem w tezach jest dział dotyczący 
spraw zatrudnienia, systemu płac, czasu pracy i urlopów. 
Ma to szczególne znaczenie dla geodetów pracujących 
w terenie, w trudnych warunkach, w oderwaniu od swych 
rodzin i ośrodków. Skrócenie czasu pracy jest uzależnione 
od podniesienia wydajności, poprawy organizacji produk
cji, bardziej efektywnego wykorzystania postęDU technicz
nego, szerszego stosowania technologii, pozwalających na 
zmniejszenie prac polowych, energiczniejszego automaty
zowania obliczeń itd. Tezy dają tu duże możliwości i sze
roki materiał do zakładowych dyskusji z korzyścią zarów
no dla przedsiębiorstw, jak i dla pracowników.

Należy również pamiętać, że wyrazem pozytywnego 
ustosunkowania się do ogółu tez zjazdowych ze strony za
kładów pracy, załóg i poszczególnych pracowników są po
dejmowane zobowiązania produkcyjne i społeczne. W set
kach naszych komórek na różnych szczeblach zobowiązania 
te są wykonywane i przynoszą konkretne wyniki. Rozsze
rzanie ich i podejmowanie nowych zobowiązań będzie 
świadczyć o pełnym poparciu polityki partii i rządu przez 
polski świat geodezyjny.

Tezy V Zjazdu PZPR nakreślają nam bardzo duży pro
gram pracy w różnych kierunkach i dziedzinach. We 
wszystkich niemal omówionych wyżej punktach poczyni
liśmy już jednak poważne przygotowanie do właściwego 
startu. Tezy są jakby podsumowaniem dotychczasowych 
doświadczeń i analiz, ujmującym w konkretne formy naj
bardziej słuszne i najwłaściwsze aktualnie tendencje 
w prowadzeniu gospodarki państwa. Przy naszym wspól
nym wysiłku i dalszej konsolidacji wokół postawionych za
dań mamy wszelkie podstawy, aby spodziewać się ich po
myślnej realizacji.

Mgr inż. JÖZEF CHWAŁEK UKD 528.7:061.3(100)

Xl Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny
W dniach od 8 do 20 Iipca 1968 roku odbył się w Lozan

nie w Szwajcarii, kolejny XI Międzynarodowy Kongres 
Fotogrametryczny, zorganizowany przez Międzynarodowe 
Towarzystwo Fotogrametryczne.

W Kongresie wzięło udział około 1000 przedstawicieli 
z 73 państw. Z krajów demokracji ludowej uczestniczyli 
przedstawiciele: Bułgarii, Czechosłowacji, Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, Polski, Rumunii, Węgier oraz 
Stolsunkowo liczna delegacja Związku Radzieckiego.

W delegacji polskiej, której przewodniczył prezes Głów
nego Urzędu Geodezji i Kartografii mgr inż. Borys Szmie- 
lew, uczestniczyli przedstawiciele: Polskiej Akademii Nauk, 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego i innych zainteresowa
nych jednostek oraz Stowarzyszenia Geodetów Polskich, 
ogółem 10 osób.

Główny cel XI Kongresu — to zapoznanie uczestników 
z postępem technicznym w fotogrametrii w okresie ostat
nich 4 lat, ustalenie wytycznych do kierunku rozwoju fo
togrametrii oraz wymiana doświadczeń i nawiązanie kon
taktów między fotogrametrami całego świata.

Cel ten został osiągnięty przez:
— sesje plenarne, sesje poszczególnych komisji proble

mowych MTF, zebrania Zarządu Głównego MTF oraz 
zebrania delegatów państw członkowskich,

— wystawę przyrządów fotogrametrycznych,
— wystawę prac fotogrametrycznych poszczególnych 

państw, członków MTF oraz wystawy prac wyższych uczel
ni, instytutów i poszczególnych komisji problemowych 
MTF,

— filmy i wycieczki techniczne.
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Tematem obrad sesji plenarnych, zebrań Zarządu Głów
nego MTF oraz zebrań delegatów państw członkowskich 
były zagadnienia związane przede wszystkim z organizacją 
MTF i kongresów, metodyką pracy poszczególnych komisji 
problemowych oraz przyjęciem nowych członków. W wy
niku dyskusji powzięto szereg uchwał, z których na wy
różnienie zasługują: przyjęcie nowego statutu i regulami
nu MTF oraz przyjęcie Związku Radzieckiego w poczet 
członków.

Na zebraniach komisji problemowych wygłoszonon 35 re
feratów, przygotowanych przez wybitnych specjalistów 
z całego świata. W referatach tych przedstawione zostały 
podstawowe zagadnienia dotyczące tematyki prac po
szczególnych komisji problemowych, a w szczególności:

1) zdjęć lotniczych i nawigacji,
2) teorii, metod i instrumentów fotogrametrycznych,
3) fotogrametrycznych metod zagęszczania osnowy po- 

lowej,
4) zastosowań fotogrametrii do opracowań różnego ro

dzaju map,
5) specjalnych zastosowań fotogrametrii, przede wszyst

kim w pracach inżynierskich,
6) bibliografii, szkolenia i terminologii oraz
7) fotointerpretacji dla celów geologicznych, archeolo

gicznych, hydrologicznych i innych.
Przedstawiona była również i omawiana działalność ko

misji w okresie przedkongresowym, oraz ustalane kierunki 
dalszej działalności.

Zebrania komisji problemowych odbywały się równo
cześnie, a poruszona tematyka była niezwykle interesująca 
i ważna. Dla uzyskania maksimum korzyści z obrad kon
gresowych delegacja nasza podzieliła między sobą obsadę 
poszczególnych komisji. Zgodnie z uchwałą na X Kongre
sie, Polska przewodniczyła Komisji VI, zajmującej się za
gadnieniami terminologii szkolenia i bibliografii. Przewod
niczącym tej Komisji był prof. W. Sztompke, a jej sekre
tarzem dr A. Linsenbarth. W wyniku rozdziału przewod
nictwa poszczególnych komisji problemowych Czechosło
wacja przyjęła przewodnictwo Komisji VI (szkolenie, ter
minologia i bibliografia), a Niemiecka Republika Demo
kratyczna — Komisji VII (fotointerpretacja).

W wystawie przyrządów fotogrametrycznych wzięło 
udział 45 firm produkujących sprzęt fotogrametryczny 
i geodezyjny oraz materiały fotograficzne. Zademonstro
wano szereg nowych przyrządów, świadczących o dalszym 
rozwoju postępu technicznego w tej dziedzinie. Widoczna 
jest wyraźna dążność do pełnej automatyzacji procesów 
fotogrametrycznych. We wszystkich przedstawionych przy
rządach zastosowano najnowocześniejsze osiągnięcia z dzie
dziny automatyki, elektroniki, optyki i mechaniki precy
zyjnej.

Zarówno sama wystawa, jak i jej obsługa, dały możność 
uczestnikom Kongresu nie tylko wizualnego poznania in
teresującego ich sprzętu, ale również manualnego spraw
dzenia jego działania.

Opracowania fotogrametryczne przedstawione na wysfa- 
wtie, urządzonej przez poszczególne państwa członkowskie, 
dały obraz wdrażania postępu technicznego w zakresie 
produkcji fotogrametrycznej. W wystawie tej wzięły udział 
również prywatne przedsiębiorstwa fotogrametryczne de
monstrując swój asortyment prac.

We wszystkich przedstawionych pracach dało się zauwa
żyć bardzo szeroki wachlarz zastosowań fotogrametrii, 
obejmował on zarówno produkcję wszelkiego rodzaju map 
z dominantą Wielkoskalowych, jak też opracowania dla 
celów nietopograficznych. Polska zaprezentowała opraco
wania topograficzne oraz przykłady zastosowań fotograme
trii w geologii archeologii i glacjologii. .

Na wystawie prac komisji problemowych MTF, wyższych 
uczelni i instytutów naukowo-badawczych, przedstawione 

zostały prace naukowo-badawcze, wśród których domino
wały opracowania numeryczne, zastosowania fotogrametrii 
do celów nietopograficznych oraz fdtointerpretacja.

Wystawa ta obrazowała aktualne kierunki w fotograme
trycznych pracach badawczych. W tej części Polska urzą
dziła wystawę związaną z działalnością Komisji VI MTF.

Uzupełnieniem wystaw i referatów były wycieczki tech
niczne oraz filmy. Uczestnicy Kongresu mieli do wyboru 
udział w wycieczkach do: Europejskiej Organizacji Badań 
Nuklearnych w Genewie, Szwajcarskiego Urzędu Geode
zyjnego w Bernie oraz do zakładów Wilda i Kerna.

Członkowie polskiej delegacji wzięli udział w trzech wy
cieczkach technicznych. W Bernie zapoznali się z organi
zacją i pracami Szwajcarskiej Służby Topograficznej, 
a w szczególności: z technologią sporządzania map topo
graficznych, aktualizacją tych map i pomiarami katastral
nymi. Pokazano tam również prace specjalne, takie jak na 
przykład badanie ruchów lodowców dla celów gospodarki 
wodnej. Uczestnicy wycieczek do zakładów Wilda i Kerna 
zapoznali się z aktualną produkcją tych zakładów.

Tematyka filmów skupiła się wokół zagadnień związa
nych z produkcją sprzętu fotogrametrycznego, technologią 
opracowań map, zastosowań fotogrametrii dla celów nieto- 
POgraficznych oraz fotogrametrii satelitarnej. Szczególnie 
interesujące były filmy o tematyce związanej z wykorzy
staniem fotogrametrii w pracach badawczych, przygoto
wujących lot człowieka na Księżyc.

Udział naszej delegacji w XI Międzynarodowym Kon
gresie Fotogrametrycznym nasuwa następujące wnioski:

1. Z przebiegu obrad Kongresu, jak też i ze zorganizo
wanych wystaw wynika, że fotogrametria pozwala na za
stosowanie maksymalnej mechanizacji i automatyzacji 
opracowywania map w różnych skalach.

2. Raporty złożone przez poszczególne państwa oraz te
matyka wystaw krajowych wskazują, że w wielu pań
stwach opracowuje się mapy Wielkoskalowe wyłącznie 
przy użyciu metod fotogrametrycznych oraz że w coraz 
większym stopniu wykonuje się specjalne Wielkoskalowe 
'opracowania fotogrametryczne dla celów inżynierskich.

3. W zakresie metold fotogrametrycznych, poza dalszym 
rozwojem metod analitycznych ii numerycznych, daje się 
zauważyć podniesienie znaczenia opracowań kreskowych. 
Dużą rolę w wyborze właściwej metody opracowania fo
togrametrycznego odgrywają czynniki ekonomiczne.

4. Coraz większe zastosowanie znajdują opracowania 
órtofotoskopowe.

5. Przedstawiony na Kongresie szeroki wachlarz zagad
nień i opracowań fotogrametrycznych pozwala stwierdzić, 
że w naszych warunkach istnieje jeszcze wiele możliwości 
szerszego niż dotychczas wykorzystania fotogrametrii.

6. Czynny udział członków naszej delegacji w obradach 
kongresowych, jak też i nawiązanie bezpośrednich kontak
tów z naukowcami i specjalistami zagranicznymi, pozwo
liły nam na zebranie dużej ilości materiału przydatnego do 
rozwijania fotogrametrii w naszym kraju tak od strony 
naukowej, jak i produkcyjnej.

7. Zapoznanie się z aktualną produkcją sprzętu fotogra
metrycznego pozwoliło nam na porównanie przyrządów 
różnych firm pod względem ich jakości, ekonomiczności 
oraz przydatności dla naszych opracowań. W konsekwencji 
ułatwi nam to dokonanie najwłaściwszego wyboru przy 
planowaniu zakupów.

♦
Ze względu na ważność informacji uzyskanych na 

XI Kongresie projektuje się wygłoszenie szeregu specjali
stycznych i szczegółowych referatów oraz Ofpublikowanie 
szeregu artykułów. Również w Przeglądzie Geodezyjnym 
przewidywane jest zamieszczenie dalszych artykułów do
tyczących tego Kongresu.
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ROMUALDA SZCZĘŚNIAK UKD 528.4:631.4.631.5

Pomiary kontrolne użytków i zasiewów

Planowa gospodarka narodowa w naszym państwie tylko 
wówczas będzie dawała oczekiwane efekty, jeśli będzie 
oparta na prawdziwych i pełnych materiałach wyj
ściowych.

Układanie planów rocznych, wieloletnich i perspekty
wicznych w rolnictwie oraz określanie kierunków rozwoju 
produkcji rolnej, eksportu i importu płodów rolnych, po
winno się opierać na znajomości dotychczasowych wyni
ków produkcyjnych zarówno okresów przeszłych, jak 
i Okresu bieżącego.

O ile jednak rodzaj zasiewów i wydajność obszarów 
produkcyjnych, będących w użytkowaniu gospodarstw 
uspołecznionych, są na ogół znane i wystarczające dla 
celów statystycznych, o tyle dane dotyczące corocznych 
obszarów zasiewów w gospodarstwach indywidualnych są 
malo uchwytne i niepełne.

Ten stan rzeczy był powodem, że Główny Urząd Sta
tystyczny, w którego zakresie działania leży dostarczanie 
dokładnych danych statystycznych dla różnych dziedzin 
gospodarki narodowej rozpoczął od pewnego czasu pro
wadzenie corocznych spisów rolnych w gospodarstwach 
indywidualnych.

Spisy te odbywają się w okresie pomiędzy przewidywa
nym terminem zakończenia zasiewów a terminem rozpo
częcia tak zwanych „małych żniw”. W tym bowiem czasie 
cała powierzchnia produkcyjna rolnictwa jest zagospoda
rowana, a odpowiednie kultury znajdują się jeszcze 
w polu.

Spisowi podlega:
a) ogólna powierzchnia gruntów indywidualnych gos

podarstw rolnych, z podziałem użytków na poszczególne 
rodzaje zasiewów,

b) zwierzęta gospodarskie i drób w indywidualnych gos
podarstwach rolnych oraz należące do osób nie posiada
jących gospodarstw rolnych.

Zespoły spisowe dokonują spisu obchodząc poszczególne 
gospodarstwa indywidualne i w sposób wnikliwy zbierając 
informacje, których im udzielają użytkownicy tych gospo
darstw. W szczególności zespoły spisowe interesuje:

— ogólna powierzchnia użytkowanych gruntów,
— położenie tych gruntów,
— powierzchnia poszczególnych użytków i zasiewów.
Wiarygodność danych dotyczących powierzchni i ro

dzaju zasiewów nie może być bezpośrednio na miejscu 
sprawdzona przez spisującego, w odróżnieniu na przykład 
od danych dotyczących pogłowia zwierząt gospodarskich, 
które można policzyć w zabudowaniu gospodarskim lub 
na polu. »

Oczywiście zainteresowani rolnicy w różny sposób inter
pretują tę akcję, sądząc niejednokrotnie, że skutki tego 
spisu mogą działać na ich niekorzyść, pomimo że przed 
rozpoczęciem spisu są informowani o tym, że dane uzy
skiwane ze spisu są ustawowo chronione tajemnicą i służą 
wyłącznie do badań statystycznych.

Ta nieufność rolników w stosunku do „wścibskiego” 
komisarza spisowego stwarza doskonałe warunki do wy
paczenia prawdziwego obrazu gospodarstwa (w sposób — 
według poglądu informującego — dla niego najkorzyst
niejszy).

W trosce o rzetelność tych informacji Główny Urząd 
Statystyczny pragnąłby zarówno je sprawdzić, jak i uzu
pełnić.

Aby je sprawdzić najlepiej byłoby porównać dane po
chodzące z informacji z danymi prawdziwymi, uyskanymi 
drogą bezpośredniego pomiaru zasianych kultur. Jednakże 
jest to niewykonalne; pomierzenie w tak krótkim czasie 
wszystkich zasiewów na obszarze około 40 000 wsi jest nie
możliwe i nieopłacalne.

W tym stanie rzeczy stosuje się tu metodę reprezentacji, 
polegającą na tym, że mierzy się zasiewy tylko na pew
nej ilości obiektów — wyniki zaś tego pomiaru porównuje 
z danymi ze spisu uzyskanymi przez komisarzy spisowych, 
określając w ten sposób błąd popełniony przez tych ostat
nich.

Wyprowadzony w oparciu o teorię matematyczną — śre
dni, tak zwany „współczynnik rzetelności” stosuje się 
(z uwzględnieniem prawa wielkich liczb) — do pozosta
łych, nie sprawdzonych danych spisowych.

Obowiązek prowadzenia prac pomiarowo-kontrolnych 
na wybranych wyrywkowo obiektach — powierzono geo
dezyjnej służbie resortu rolnictwa, prace zaś te nazwano 
„kontrolnymi pomiarami użytków i zasiewów”. Do prac 
tych corocznie resort rolnictwa deleguje ponad 1500 geode
tów. Wyłączenie tak dużej liczby fachowców z bieżących 
zadań własnego resortu na przeciąg półtora miesiąca, 
i to w okresie letnim — ma swoją wymowę.

Tak. Są to — jak z powyższego wynika — prace pierw
szorzędnej wagi.

W różnych latach, kontrolnymi pomiarami obejmowano 
różne ilości obiektów, różne także stosowano sposoby po
równywania wyników. Szukano właściwych dróg. Szukano 
lepszych sposobów. W wyniku tego sukcesywnie zwięk
szano liczbę podlegających pomiarom obiektów, ale jed
nocześnie upraszczano( czynności pomiarowe i oblicze
niowe.

Nie ma potrzeby wymieniać dawnych sposobów prowa
dzenia tych prac, dziś już nie obowiązujących· Zatrzyma
my się jedynie na omówieniu aktualnie stosowanych prze
pisów. Dla orientacji tylko podam, że w latach ubiegłych 
pomiarami kontrolnymi obejmowane były obiekty w licz
bie rzędu kilkuset (na przykład w 1965 roku .— około 
700 wsi w całym kraju), natomiast od 1966 roku liczba 
tych wsi wzrosła do 3000, co w dużym stopniu urealnia 
surowe dane spisowe.

Dzięki przeprowadzoinej w naszym kraju ogromnej pracy 
związanej z klasyfikacją i ewidencją gruntów, cały szereg 
danych o znacznie wyższej dokładności w stosunku do 
wymaganej przez spisy rolne, możemy uzyskać z opera
tów ewidencji gruntów. A więc takie dane, jak numer 
działki, jej powierzchnia ogólna, powierzchnia gruntów 
ornych, sadów, użytków zielonych oraz pozostałych grun
tów i nieużytków można jeszcze przed wyjściem w pole 
wpisać do odpowiednich rubryk ułożonego w tym celu 
formularza. Dzięki tym danym istnieje możliwość wyrów
nania uzyskanych z pomiaru powierzchni zasiewów w 
działce do powierzchni użytków wykazanych w rejestrze 
gruntów, co gwarantuje nam, że w końcowym podsumo
waniu nie „wyjdziemy” poza powierzchnię ewidencyjną.

Według aktualnie obowiązującej instrukcji, pomiarami 
kontrolnymi obejmuje się zwarte obszary użytków i za
siewów, należących wyłącznie do gospodarstw indywidual
nych, to jest grunty wchodzące w skład VI grupy ewiden
cyjnej, bez względu na miejsce zamieszkania osób włada
jących gruntami, znajdujące się w całości w obwodnicy 
danej wsi.

Kontrolą obejmuje się wszystkie po kolei działki grun
tów gospodarstw indywidualnych w kontrolowanej wsi, 
nie grupując tych działek według gospodarstw. Stąd wy
nika, że zadaniem naszym jest uzyskanie powierzchni 
użytków i zasiewów w skali wsi, a nie w skali gospo
darstwa (jak to ma miejsce przy spisie rolnym).

Kointrolą obejmuje się następujące elementy (według 
aktualnej instrukcji z 1968 r.):

„a) ogólna powierzchnia gruntów,
b) grunty orne,
c) sady,
d) użytki zielone (łąki trwałe i pastwiska naturalne),

• e) lasy, pozostałe grunty i nieużytki,
f) powierzchnia zasiewów (w polu, w ogrodach wa

rzywnych, w sadach i na użytkach zielonych)”.
W celu ułatwienia i szybszego przeprowadzenia kontroli 

zasiewów wyodrębnione zostały cztery grupy upraw, 
a mianowicie: 1) pszenica, 2) żyto, jęczmień i owies — 
łącznie, 3) łączna powierzchnia pozostałych upraw, 4) odłogi 
i ugory — łącznie.
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Powierzchnie zasiane pod te kultury wykazuje się od
rębnie, w zależności od tego, na jakich gruntach się znaj
dują czy na gruntach ornych, czy w sadach, czy też na 
użytkach zielonych. Na przykład, jeżeli na kontrolowanej 
działce pszenica jest uprawiana na gruntach ornych i w 
sadach, to powierzchnie te należy pomierzyć i wykazać 
odrębnie.

Wyodrębnienie tylko trzech grup roślin znacznie uprasz
cza pomiar w stosunku do tego, kiedy były mierzone po
wierzchnie zajęte przez poszczególne rośliny.

W grupie „pozostałe uprawy” — znajdują się takie kul
tury jak:

a) mieszanki zbożowe i zbożowo-strączkowe,
b) uprawy przemysłowe, na przykład: buraki cukrowe, 

len, konopie, tytoń, chmiel,
c) uprawy roślin oleistych, na przykład: rzepak i rzepik,
d) ziemniaki,
e) uprawy pastewne, na przykład: koniczyna, lucerna, 

seradela,
f) warzywa, plantacje truskawek i inne uprawy.
Z tego, że do „pozostałych upraw” zalicza się również 

mieszanki zbożowe wynika, że do grupy pierwszej i dru
giej roślin wchodzą tylko rośliny zbożowe znajdujące się 
w tak zwanym czystym siewie, uprawiane na plon główny.

Wszystkie uzyskane z pomiaru dane wpisuje geodeta do 
przeznaczonych na ten cel rubryk formularza. Technika 
pomiarowa przy tych pracach przedstawia się następująco.

Geodeta przeprowadzający pomiary kontrolne pobiera 
z powiatowego biura geodezji i urządzeń rolnych odbitkę 
z mapy ewidencyjnej kontrolowanej wsi. Na mapie tej, 
ołówkiem koloru czerwonego, obwodzi granice gruntów 
nie podlegających kontroli, czyli granice gruntów gospo
darstw uspołecznionych (jeżeli oczywiście takie grunty w 
obrębie kontrolowanej wsi się znajdują). Również przed 
rozpoczęciem pomiarów wypełnia się część rubryk formu
larza danymi z rejestru gruntów.

Dla oznaczenia na mapie poszczególnych upraw, geodeta 
posługuje się ustalonymi w instrukcji symbolami, jak na 
przykład: sady — „S”, ugory i odłogi — „O„ pszenica — 
„P”, żyto, jęczmień i owies — „K”, pozostałe upra
wy — „U” itd.

Jak wynika z powyższego, geodeta musi posiadać w tym 
przypadku pewną znajomość agronomii.

W polu, geodeta, idąc wyznaczoną przez siebie trasą, 
konfrontuje działki wykazane na mapie z działkami na 
gruncie i oznacza na mapie właściwymi symbolami po
szczególne zasiewy;

— nie dokonując pomiaru, jeżeli działki obsiane są jed
norodną kulturą,

— dokonując pomiaru, jeżeli działka obsiana lub obsa
dzona jest różnymi kulturami, względnie jedną kulturą, 
ale znajdującą się na różnych stanowiskach (grunty orne, 
sady, użytki zielone).

Przy pomiarze, geodeta przede wszystkim troszczy się 
o to, żeby wszystkie zasiane lub obsadzone działki były 
zaewidencjonowane, żeby żadna z nich nie została pomi
nięta. Po zakończeniu tych czynności, geodeta dokonuje 
obliczeń powierzchni zasiewów, ale tylko tych działek, na 
których dokonano pomiaru, i wypełnia rubryki formularza 
zgodnie z tytułami tych rubryk.

Po wypełnieniu formularza, geodeta podsumowuje 
wszystkie rubryki, ustalając w ten sposób ogólną powierz
chnię całego obszaru objętego pomiarem w danej wsi, oraz 
powierzchnie poszczególnych użytków i zasiewów.

Czynności terenowe sprawdza inspektor nadzoru robót 
w trakcie trwania prac. Operat, zakończony i podpisany 
przez geodetę wykonującego kontrolę, przekazuje on w 
terminie przewidzianym instrukcją do wojewódzkiego 
biura geodezji i urządzeń rolnych.

Od dokładnego i starannego wykonania przez geodetę 
prac kontrolnych uzależnione jest właściwe ustalenie 
„współczynnika rzetelności”, a tym samym — uzyskanie 
zbliżonej do rzeczywistej — powierzchni zasiewów — także 
w innych nie mierzonych wsiach. Za tę jakość danych sta
tystycznych odpowiada więc w znacznym stopniu geodeta, 
świadomy celów, jakim te dane służą.

Tę ogromną, żmudną i wysoce odpowiedzialną pracę, 
dodatkową powiedziałabym, zważywszy na ogrom prac, 
jakim geodeta obarczony jest zawsze (a szczególnie obec
nie z uwagi na wejście w życie trzech tak ważnych ustaw: 
o scalaniu i wymianie gruntów oraz innych), kwituje się 
po zakończeniu akcji kontroli użytków i zasiewo∣w, krótką 
wzmianką-notatką prasową (notatki mają tę właściwość, że 
uchodzą zazwyczaj uwadze), informującą o tym, że „Kon
trolne pomiary użytków i zasiewów zostały dokonane 
zgodnie z...”

No bo o kontrolnych pomiarach użytków i zasiewów 
nigdy się nie „mówi” i nie „pisze” — czasem się je tylko 
„wspomina”... Jako że niewątpliwie ważniejszy jest zawsze 
cel niż środek.

Ale bez względu na wagę tego celu istotne jest również 
to, jakimi środkami, jaką techniką do jego realizacji do
prowadzimy. Stosowanie od szeregu lat metody pomiaru 
użytków i zasiewów, bardzo zresztą jak z powyższego wi
dać proste i nieskomplikowane, są bardzo praco- i czaso
chłonne. Wymagają bowiem stosowania w każdym przy
padku taśmy mierniczej i zatrudniani są przy nich prze
ważnie zupełnie niewykwalifikowani robotnicy, co z uwagi 
na bardzo napięte terminy tych prac nie mońe pozostać 
bez wpływu na ich dokładność. Nie chodzi w tym przy
padku o wielkiego rzędu dokładności, należy jednak pa
miętać o kontrolnym charakterze pomiarów zasiewów, wo
bec czego GUS, wykorzystujący wyniki tych pomiarów, po
winien mieć do nich absolutne zaufanie.

W dobie coraz szybszego postępu technicznego, opartego 
o stosowanie we wszystkich dziedzinach życia unowocześ
nianych stale metod działania również i na tym, stosun
kowo wąskim odcinku nietypowych prac geodezyjnych, 
jakimi są kontrolne pomiary zasiewów, warto chyba po
myśleć οι szybszym, dokładniejszym i ekoncmiczniejszym 
sposobie ich wykonywania, pozwalającym na ograniczenie 
najbardziej pracochłonnych czynności geodety do nie
zbędnego minimum.

Wydaje się — nie przesądzając oczywiście sprawy, że 
wykorzystanie metod fotogrametrycznych przy zastosowa
niu odpowiedniej techniki fotografowania, na przykład 
zdjęć kolorowych, miałoby w tym przypadku najwięk
sze szanse powodzenia. Nie wspominając już o możliwości 
mniejszego lub większego zautomatyzowania czynności 
obliczeniowych, praca geodety ograniczyłaby się do uczy
telnienia (drogą fotointerpretacji kameralnej) rodzaju za
siewów i oznaczenia ich na fotomapie odpowiednimi sym
bolami. Ze względu jednak na długi cykl wyprodukowania 
fotomap w przybliżonej nawet skali (około 6 tygodni od 
momentu tak zwanego nalotu), jak również z uwagi na 
wysokie koszty tego typu opracowań, oraz ograniczone 
aktualnie możliwości produkcyjne Państwowego Przedsię
biorstwa Fotogrametrii, jeszcze co najmniej przez kilka 
najbliższych lat geodeci wykonujący kontrolne pomiary 
użytków i zasiewów będą prawdopodobnie musieli posłu
giwać się tradycyjną taśmą, cyrklem i podziałką.
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Struktura działki siedliskowej
Spośród całego szeregu problemów, z jakimi spotykamy 

się w pracach przy wyznaczaniu terenów budowlanych na 
obszarach wsi, na czoło wysuwa się wielkość projektowa
nych działek siedliskowych. Wiele uwag na ten temat za
wierały referaty na XXX Konferencji Naukowo-Technicz
nej Stowarzyszenia Geodetów Polskich [5, 8, 9], Również 
w Przegla.dzie Geodezyjnym ukazały się artykuły, w któ
rych autorzy analizują za pomocą metod statystycznych 
zależność między wielkością działki siedliskowej a wiel
kością gospodarstwa [4, 6, 7]. W dotychczasowej dyskusji, 
dotyczącej wyznaczenia terenów budowlanych na obsza
rach wsi, zbyt mało uwagi poświęcono strukturze działki 
siedliskowej.

W artykule niniejszym przekazano kilka uwag, jakie na
sunęły się podczas analizowania zależności między wiel
kością gospodarstwa i działki siedliskowej a powierzchnią 
poszczególnych części działki.

Działka siedliskowa, która jest nie tylko miejscem pracy 
rolnika, lecz również miejscem życia i wypoczynku ro
dziny chłopskiej, składa się z trzech następujących części: 
1) część zabudowana, 2) część komunikacyjno-gospodarcza, 
3) część uprawowa [1J.

Wielkość poszczególnych części działki jest zależna od 
szeregu czynników, które można podzielić na dwie grupy: 
zależności wewnętrzne i zewnętrzne siedliska. Zależności 
wewnętrzne zachodzą w obrębie siedliska. Są to związki 
pomiędzy wielkością działki a wielkością poszczególnych 
części, między wielkością działki a procentowym udziałem 
każdej z trzech części w powierzchni działki siedliskowej, 
przy czym związki te zależą od lokalizacji budynków na 
działce, konfiguracji terenu, powierzchni jaką dysponuje 
rolnik przy organizowaniu siedliska. Do grupy warunków 
zewnętrznych zaliczamy czynniki wpływające na wielkość 
i strukturę działki siedliskowej z wyłączeniem warunków 
wewnętrznych. Należą tu między innymi: wielkość gospo
darstwa, rozłóg gruntów, kierunek produkcji, stopień me
chanizacji prac w gospodarstwie, charakter zabudowy wsi, 
ukształtowanie terenu, stosunki związane z podziałem gos
podarstw rolnych i inne.

Wpływ warunków wewnętrznych i zewnętrznych na 
wielkość działki i jej części przedstawiono na przykładzie 
go∣spodarstw wsi Czajowice i Wierzchowie gromady Bialy 
Kościół pow. Kraków. Badaniami objęto 103 działki w tym: 
58 we wsi Czajowice i 45 we wsi Wierzchowie.

Materiał liczbowy z ewidencji gruntów do tego typu 
badań jest tylko częściowo przydatny, ponieważ zawiera 
wyłącznie powierzchnię działki budowlanej. Do opracowa
nia natomiast potrzebna była powierzchnia działki siedli
skowej. W związku z tym przeprowadzono wywiady w te
renie połączone z inwentaryzacją budynków i pomiarami 
uzupełniającymi. Pomiary uzupełniające miały na celu 
naniesienie granic działek siedliskowych i przybliżone na
niesienie granic poszczególnych części siedlska. Z uzyska
nych w ten sposób materiałów obliczono powierzchnię 
poszczególnych części oraz procentowy udział tych części 
w powierzchni działki siedliskowej. Strukturę działki śre
dnio dla wsi oraz całej zbiorowości przedstawia tablica 1.

Dla przeglądowego przedstawienia zależności, jakie za
chodzą między poszczególnymi częściami działki siedli
skowej, posłużono się wykresem punktów w trójkącie, 
będącym specjalnym rodzajem wykresów punktowych. Po

łożenie punktu w trójkącie przedstawia proporcje zacho
dzące pomiędzy częściami składowymi działki. Suma pro
stopadłych odległości, łączących każdy punkt wewnątrz 
trójkąta z jego bokami, jest zawsze jednakowa. Odcinki 
prostopadłe do boków trójkąta oznaczają w naszym przy
padku procentowy udział jednej z części siedliska. Suma 
trzech odcinków = 100% [3],

Na tak sporządzony wykres naniesiono wielkości stano
wiące procentowy udział poszczególnych części badanych 
działek siedliskowych. W trójkącie znajdują się punkty 
obrazujące wszystkie badane siedliska, punkty wartości 
średnich dla każdej wsi oraz punkt wartości średniej ogó
łem (rys. 1). Przez punkt wartości średniej ogółem prze

prowadzono proste do boków, które dzielą pole trójkąta 
na sześć figur geometrycznych (trzy trójkąty i trzy równo- 
Iegloboki). Powstałe pola oznaczono numerami, jak na ry
sunku 2.

Tablic« 1
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♦

średnia powierzchnia części komu- 
nikacyjno-gospodarczej 

w ha

średnia powierzchnia części 
uprawowej 

w ha

% 
części 

zabudowanej

—s--------------------
% . 

części 
komunik.— 

gospodarczej

o, /O 
części 

uprawowęj

Czajowice 0,130 0,017 0,084 0,029 13,3 64,5 22,2
Wierzchowie 0,136 0,016 0,069 0,051 11.7 50,7 37,6

Ogółem 0,133 0,017 0,077 0,039 12,6 58,3 29,1
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Ułożenie punktów w poszczególnych polach było nastę
pujące:

pole 1 — 36 punktów 
po∙le 2 — 5 punktów 
pole 3 — 6 punktów

pole 4 — 44 punkty 
pole 5 — 11 punktów 
pole 6 — 1 punkt

Najliczniejsze skupienie punktów występuje w polach 1 
i 4, to znaczy w widłach kątów wierzchołkowych pomiędzy 
liniami średniego udziału części komunikacyjno-gospodar- 
czej i części zabudowanej. Pola te zawierają łącznie 77,6% 
ogólnej liczby badanych siedlisk. W działkach, które zna
lazły się w polu 1, różnice pomiędy procentowym udziałem 
poszczególnych części działki a wartością średnią dla całej 
zbiorowości mają znak przeciwny w porównaniu z polem 4, 
co przedstawia tablica 2.

Tablica 2

Nr pola Znak
Wartość 
średnia

% udział powierzchni części 
zabudowanej

1
12,64 +

% udział powierzchni części 
komunikacyjno-gospodarczej

1
58,34 +

% udział powierzchni części 
uprawowej

1 +
29,14 —

Największe odchylenia od wartości średniej wykazuje 
udział części komunikacyjno-gospodarczej i uprawowej. 
Stosunkowo dużą stabilność wykazuje udział części zabu
dowanej (rys. 1).

Z rozkładu punktów w trójkącie wynika, że układ ten 
nie jest przypadkowy. Należy przypuszczać, że istnieje 
zależność między procentowym udziałem każdej z trzech 
części a powierzchnią działki lub powierzchnią gospodar
stwa.

Zależności te zbadano za pomocą testu X2 (chi-kwadrat) 
wyliczonego ze wzoru (2)

χ2= (Zo-Zo)8
/.

fo — liczebności zaobserwowane,
fe — liczebności oczekiwane.

Wyliczono za pomocą powτyζszego wzoru wartość X2 świad
czy, że pomiędzy procentowym udziałem części zabudowa
nej a powierzchnią działki siedliskowej istnieje istotna za
leżność. (Wyliczona wartość X2 wynosi 32,75, podczas gdy 
teoretyczna wartość przy prawdopodobieństwie P = 0,01 
wynosi 13,277).

Zbadanie zależności pomiędzy procentowym udziałem 
pozostałych części siedliska a wielkością działki są również 
istotne, gdyż wyliczona wartość X2 między procentowym 
udziałem części komunikacyjno-gospodarczej a wielkością 
działki wynosi 29,06; między procentowym udziałem części 
uprawowej a wielkością działki siedliskowej wynosi 53,87. 
Zależności powyższe są istotne już przy wartości X2 = 13,277 
przy prawdopodobieństwie P = 0,01 (2).

Porównując tabele różnie f0 — fe otrzymanych przy 
wyliczaniu wartości X2 daje się zauważyć podobieństwo 
ułożenia znaków w tabelach dla części zabudowanej i ko
munikacyjno-gospodarczej oraz odmienność ich ułożenia 
w tablicy dla części uprawowej (znak + wskazuje na to, 
że liczebność zaobserwowana jest większa od oczekiwanej). 
Z ułożenia liczb ze znakiem + można wyciągnąć wnioski 
co do kierunku zależności między badanymi cechami.

Tablica 3·/« części zabudo- wanejPow. —działki siedli- skowej w arach do 10,0

Część zabudowana

10,1-15,0 Pow. 15,0

do 10,0 -6,78 -4,21 + 10,99
10,1-15,0 -2,86 + 3,09 - 0,22

powyżej 15,0 +9,64 + 1,13 -10,77

Z tablic 3, 4, 5 wynika, że wraz ze wzrostem powierzchni 
działki siedliskowej zmniejsza się procentowy udział części 
zabudowanej (tablica 3) i komunikacyjno-gospodarczej 
(tablica 4). Natomiast dla części uprawowej kierunek ten 
jest przeciwny, to znaczy wraz ze WZirostem powierzchni 
działki siedliskowej wzrasta procentowy udział części 
uprawowej (tablica 5).

Tablica 4. Część komunikacyjno-gospodareza- % części komunika^^∖cyjno gospodarczejPow. działki ~siedliskowej (w arach)'- do 50,0 50,1 - 70,0 Pow. 70,0

do 10,0 — 5,1 + 0,3 + 4,8

10,1 - 15,0 - 5,3 + 0,3 + 5,1

Powyżej 15,0 + 10,4 — 0,5 - 9,9

Tablica 5. Część uprawowa"—części upra- ~"^"~—wowej Pow.działki siedliskowej do 10,0 10,1-15,0 Pow. 15,0

do 10,0 + 13,2 -3,2 -10,0

10,1-15,0 + 0,5 +4,8 - 5,2

Powyżej 15,0 -13,7 -1,6 + 15,2

Zależność jaka zachodzi pomiędzy procentowym udzia
łem części zabudowanej i komunikacyjno-gospodarczej 
a wielkością działki siedliskowej uzasadnić można dużą 
■stabilnością powierzchni tych części. Zależność pomiędzy 
procentowym udziałem części uprawowej a powierzchnią 
działki wytłumaczyć należy tym, że przy wzroście po
wierzchni działki część uprawowa wzrasta szybciej od po
zostałych. Ten szybki wzrost powierzchni uprawowej po
woduje zwiększenie procentowego udziału tej części w po
wierzchni działki siedliskowej. Wzrost działki siedliskowej 
(ponad określoną powierzchnię zajętą przez zabudowania 
i podwórze) następuje głównie na skutek wzrostu po
wierzchni części uprawowej.

Do tej pory zajmowaliśmy się warunkami wewnętrznymi 
siedliska. W dalszym ciągu zajmiemy się wpływem niektó
rych warunków zewnętrznych na wielkość poszczególnych 
części działki siedliskowej. Jednym z tych warunków jest 
powierzchnia gospodarstwa.

Badając zależności pomiędzy powierzchnią każdej 
z trzech części działek a powierzchnią gospodarstwa uzy
skano następujące wartości X2:powierzchnia części zabudowanej13,84

powierzchnia części komunikacyjno-gospodarczej10,89
powierzchnia części uprawowej6,84

Zależność pomiędzy powierzchnią gospodarstwa a po
wierzchnią części zabudowanej jest istotna przy prawdopo- 
skano następujące wartości X2:

Zależność pomiędzy powierzchnią części komunikacyjno- 
gospodarczej a wielkością gospodarstwa osiąga poziom 
istotności przy prawdopodobieństwie w przedziale 0,05 
P 0,02. Wartość X2 = 6,84 wskazuje na brak istotnej zależ
ności pomiędzy wielkością części uprawowej a wielkością 
gospodarstwa. Z obliczeń tych wynika, że wraz ze wzro
stem powierzchni gospodarstwa wzrasta powierzchnia 
części zabudowanej i komunikacyjno-gospodarczej. Wyniki 
te potwierdzają zależność pomiędzy wielkością działki bu
dowlanej a wielkością gospodanstwa. Istnienie tej zależ
ności uzasadnić należy tym, że wraz ze wzrostem powierz
chni gospodarstwa zwiększają się zbiory, powiększa się 
obsada inwentarza oraz park maszynowy, w związku z tym 
powiększeniu muszą ulegać budynki inwentarskie i ma
szynowe oraz pomieszczenia na maszyny rolnicze. Wszystko 
to wpływa na wzrost powierzchni części zabudowanej i ko
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munikacyjno-gospodarczej. Brak istotnej zależności pomię
dzy powierzchnią gospodarstwa a powierzchnią części 
uprawowej sugeruje przyjęcie innych czynników wpływa
jących na wielkość i odgrywających znaczną rolę w kształ
towaniu struktury działki siedliskowej. Do czynników tych 
należą między innymi: powierzchnia, jaką dysponował rol
nik przy organizowaniu zagrody i siedliska, rozłóg grun
tów gospodarstwa, charakter zabudowy wsi, kwestia samo- 
Zaopatrzenia w warzywa i owoce, wielkość rodziny rolni
czej itp.

Wielkość poszczególnych części działki siedliskowej za
leży ∣od szeregu czynników, wśród których na uwagę za
sługuje specyfika wsi zarówno w zakresie produkcji, tra
dycji budowlanych jak też organizacji terenów rolniczych. 
W badanych wsiach znalazło to odbicie w dcść wyraźnym 
zróżnicowaniu punktów w polu trójkąta a także w znacz
nej !odległości punktów średnich dla obydwu wsi (rys. 1).

W badanych wsiach wielkość części zabudowanej uzależ
niona jest od wyposażenia gospodarstw w poszczególne 
rodzaje budynków gospodarczych, zestawienia i połączenia 
budynków oraz ich rozplanowania na działce. Na podsta
wie przeprowadzonych wywiadów w terenie, mających na 
celu zbadanie stanu zagospodarowania siedlisk, stwierdzo
no, że około 16,5% badanych siedlisk nie posiada pełnego 
zestawu budynków.

W Czajowicach brakuje budynku inwentarskiego 
w 10,7% badanych siedlisk; w 5,5% działek brakuje bu
dynku magazynowego.

W Wierzchowiu — budynku inwentarskiego nie posiada 
3,6% badanych siedlisk; w 14,8% działek brakuje budynku 
magazynowego.

Stwierdzono również występowanie charakterystycznych 
dla tego terenu rodzajów połączeń budynków. Zjawiskiem 
powszechnym jest tu zestawienie buʤmkow, łączenie ich 
pod wspólnym dachem lub lokalizacja pomieszczeń dla 
inwentarza pod budynkiem mieszkalnym. Ten ostatni typ 
połączenia występuje w 8,7% badanych siedlisk.

Badania powyższe, mimo że przeprowadzone na stosun
kowo wąskim materiale, dowodzą, że istnieje zależność 
pomiędzy procentowym udziałem poszczególnych części 
a wielkością działki siedliskowej oraz pomiędzy powierz
chnią części zabudowanej i komunikacyjno-gospodarczej 
a powierzchnią gospodarstwa.

Badania nad strukturą działki siedliskowej prowadzą do 
wniosku, że określenie wielkości działki siedliskowej po
winno uwzględniać obok części zabudowanej i komunika
cyjno-gospodarczej, które jak wynika z badań ulegają 
tylko nieznacznym wahaniom, również część uprawową. 
Część uprawowa, szczególnie przy niekorzystnej organi
zacji rozłogu ziemi, odgrywa zasadniczą rolę w zaopatrze
niu ludności w warzywa i owoce. Na części uprawowej 
prowadzona jest Wysokointensywna produkcja roślinna.

Analiza projektów wyznaczenia terenów budowlanych, 
.prowadzona w Katedrze Planowania i Organizacji Terenów 
Rolniczych Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie, pod kie
runkiem doc. dr Stanisława Rokity wykazała, że nie 
zawsze istnieje możliwość takiego wyznaczenia terenu, by 
działka siedliskowa znajdowała się w bezpośrednim są
siedztwie użytków rolnych gospodarstwa. Można obawiać 
się, że projekty podziału terenów budowlanych na działki 
siedliskowe sytuacji tej nie poprawią. Wynika stąd ko
nieczność projektowania działek siedliskowych z odpowied
nio dużą częścią uprawową oraz częścią komunikacyjno- 
gospodarczą powiększoną o wybiegi i okólniki.
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Możliwości wykorzystania materiałów fotogrametrycznych do opracowań geodezyjnych 
dla terenów miast

III. Możliwości wykorzystania materiałów 
fotogrametrycznych

A. W zakresie opracowań mapowych
Jak powiedzieliśmy na wstępie, zagadnienie opracowa

nia map w dużych skalach metodami fotogrametrycznymi 
nie nasuwa specjalnych trudności i metody te stosowane 
są szeroka na świecie. Dla potwierdzenia słuszności stoso
wania metod fotogrametrii dla tych celów, można by przy
taczać wiele argumentów.

W artykule pt. Obliczenia elektronowe przy budowie 
dróg w Szwajcarii (Geometre nr 8—9/1966 r.), R. Connet 
rzuca pewne światło na możliwości fotogrametrii w za
kresie szerokiego jej stosowania przy zaspokajaniu potrzeb 
gospodarczych kraju.

Autor informuje, że w 1959 r. w Zurichu, zademonstro
wano po raz pienvszy zastosowanie fotogrametrii i obli
czeń na maszynach elektronowych przy projektowaniu 
i budowie dróg.

Dochodzi do stwierdzenia, że w obecnym stanie techniki 
fotogrametrycznej wystarczy „...powiedzieć jaka jest żą
dana dokładność opracowania, a technika powie, ile to 
będzie kosztowało.”

Część II

Nie jestem w stanie zająć stanowiska w kwestii, czy 
w naszych krajowych warunkach stwierdzenie to jest w 
pełni uzasadnione, ustosunkowanie się do sprawy dopra
cowania właściwej technologii sporządzania map wielko- 
Skalowych metodami fotogrametrycznymi pozostawiam 
fotogrametrom. Jeśli nad tymi sprawami zatrzymamy się 
na chwilę, to tylko w celu omówienia od strony geode
zyjnej uzyskanych efektów technicznych przy opracowaniu 
mapy w skali 1 : 1000 przez jedno z przedsiębiorstw 
pionu GUGiK.

Otóż w roku ubiegłym, w Zakładzie Geodezji Gospodar
czej IGiK przeprowadzone zostały prace eksperymentalne 
i analityczne w celu ustalenia rzeczywistej dokładności 
opracowań mapowych wykonanych metodami fotograme
trycznymi, w skali 1 : 1000 (miasto zaliczone do kate
gorii C). Prace badawcze przeprowadzone zostały w na
stępujących kierunkach:

1. Ustalenie dokładności mapy (średni błąd odcinka po
między dwoma, blisko siebie położonymi punktami sytu
acyjnymi I grupy) przez porównanie miar z gruntu z od
czytanymi z mapy.

2. Ustalenie dokładności odczytanych z mapy współ
rzędnych pomiarów sytuacyjnych.
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3. Porównanie treści mapy z terenem.
4. Stwierdzenie możliwości wyeliminowania ortogonal

nych metod pomiarów szczegółów, traktowanych jako uzu
pełnienie opracowania autogrametrycznego (miejsca nie
widoczne na zdjęciach).

Prace analityczne przeprowadzone zostały w oparciu 
o dość bogaty materiał liczbowy (dla przykładu zmierzono 
w terenie około 300 odcinków pomiędzy wybranymi punk
tami sytuacyjnymi I grupy), a więc wnioski na tym ma
teriale oparte mogą być uznane za uzasadnione. W wyniku 
pracy ustalono:

ad 1. Dokładność badanej mapy, zdefiniowana uprzednio 
i określona według wzoru:

, 1 / [* wI
m, = i]∕~

charakteryzuje się błędem rzędu ± 0,3 mm w skali opra
cowania (32 cm), przy założeniu bezbłędności pomiarów 
wykonanych w terenie (największe odległości około 
40 m — pomiar taśmą 50-metrową). Podana tu dokładność 
w porównaniu z ustaloną uprzednio dokładnością opraco
wań map metodami klasycznymi (od 0,3 mm dla kate
gorii A do 0,9 mm dla kategorii C), pozwala stwierdzić 
wysoką jakość badanego materiału mapowego. Opierając 
się na wynikach prac analitycznych, można stwierdzić 
również jeden z zasadniczych walorów map opracowywa
nych metodami fotogrametrycznymi — ich jednolitość, 
która jest trudna do osiągnięcia metodami klasycznymi. 
Ten walor map fotogrametrycznych należy postawić na 
równorzędnej płaszczyźnie z zagadnieniem dokładności 
opracowań mapowych;

ad 2. Dokładność odczytanych z mapy współrzędnych 
dowolnych punktów sytuacyjnych jest nieco mniejsza od 
podanej wyżej i wynosi ± 0,4 mm w skali opracowania 
(odwroitnie niż można byłoby oczekiwać). Znaki różnic po
między wielkościami pobranymi z mapy i wyliczonymi w 
oparciu o dane liczbowe uzyskane w terenie wskazują na 
istnienie błędów systematycznych. Na ich podstawie moż
na wysunąć wniosek o niezbyt dokładnym wykreśleniu 
siatki kwadratów, której błąd wniesienia można określić 
na 0,1 do 0,2 mm w skali opracowania (10—20 cm).

Można stwierdzić, że dokładność odczytania z mapy 
współrzędnych dowolnego punktu sytuacyjnego jest tego 
samego rzędu co dokładność punktu linii pomiarowej 
(obliczona w stosunku do osnowy głównej), które uzna
wane są przecież jako pełnowartościowe dla wszelkich prac 
geodezyjnych;

ad 3. Badane arkusze mapy miejskiej wykonane zostały 
z dość dużą skrupulatnością, z wniesieniem tych punktów 
sytuacyjnych, o których mówią odpowiednie przepisy te
chniczne. Nie sugerując tu, że na mapę zostały wniesione 
absolutnie wszystkie szczegóły znajdujące się na terenie 
miasta (nie zostały zbadane wszystkie arkusze mapy), 
chciałbym wyraźnie podkreślić dobre oddanie sytuacji na 
badanych arkuszach mapy. Należy wyrazić również opi
nię, że dobrze opracowana mapa metodami klasycznymi 
zawierałaby tę samą treść;

ad 4. Każda mapa terenu gęsto zabudowanego opraco
wana metodami fotogrametrycznymi, musi być z przyczyn 
obiektywnych w pewnych fragmentach uzupełniana po
miarem bezpośrednim (fragmenty zacienione przez drze
wa, budynki). Procent tych uzupełnień bywa określany 
różnie (nie bez znaczenia będzie tu np. rodzaj zabudowy) 
i może być przyjęty średnio na 10—40%. W dotychczaso
wej praktyce, białe plamy opracowań autogrametrycznych 
uzupełniane są przez bezpośrednie pomiary w terenie, 
z reguły metodą ortogonalną.

Przeprowadzone prace eksperymentalne miały na celu 
stwierdzenie możliwości zastosowania do tych prac stoli
ka ,,Karti 250” w połączeniu z dalmierzem „BRT-006”. 
Chodzi tu o wyeliminowanie konieczności gromadzenia da
nych liczbowych w terenie i żmudnego kartowania, na ko
rzyść terenowych opracowań graficznych. W wyniku prze
prowadzanych prób ustalono:

a) istnieje możliwość szerokiego zastosowania do oma
wianych prac stolika ,,Karti 250” i ograniczenie się całko
wicie do materiału graficznego, uzyskanego w terenie, 
a połączenie stolika ,,Karti 250” z dalmierzem ,,BRT-006” 
znacznie Usprawpia pracę terenową. Stanowisko stolika 
może być obierane w dowolnym miejscu (warunkującym 
pełny wgląd w opracowywany fragment terenu), bez ko
nieczności powiązania z istniejącą osnową geodezyjną. 

Wpasowanie opracowywanego fragmentu sytuacji na 
planszę z opracowania autogrametrycznego może być do
konane poprzez wpasowanie do pewnych punktów sytu
acyjnych. Ta droga postępowania stwarza w zasadzie nie
ograniczone możliwości stosowania metody graficznej;

b) dokładność takiego opracowania (uprzednio zdefinio
waną) należy określić na 15—20 cm, przy czym błąd ten 
wynika z odmierzenia długości na linijce i nakłucia na 
kodatrasie. Błędy pomiaru kierunku i odległości, wynika
jące z dokładności dalmierza „BRT-006”, są Zaniedbywalne 
w porównaniu z podanym wyżej (do odległości 60 m na
leży ten błąd ocenić na 3—5 cm);

c) sporządzony w terenie „pierworys” może być nanie
siony na planszę przez wpasowanie go w oparciu o wspól
ne szczegóły terenowe i przeniesienie pozostałych przëz 
nakłucie. Całkówity błąd przedstawionej na planszy w ten 
sposób sytuacji, należy określić jako nie przekraczający 
± 0,3 mm w skali opracowania.

Reasumując powyższe należy stwierdzić, że badane opra
cowanie mapowe nie ustępuje opracowaniom metodami 
klasycznymi pod względem dokładności i przedstawionej 
treści, natomiast pod względem jednolitości materiału kar- 
tometrycznego (czas opracowania) znacznie ją przewyższa. 
Ponadto, na korzyść opracow’ań fotogrametrycznych należy 
podkreślić, że zleceniodawca poza materiałem mapowym 
może dysponować odpowiednimi powiększeniami zdjęć 
lotniczych, które będą na pewno cennym materiałem po
mocniczym.

Wnioski w zakresie technologii opracowań map miej
skich metodami fotogrametrycznymi pozostawiam specjali
stom z tego zakresu.

Na chwilę uwagi zasługuje zagadnienie aktualizacji map 
miejskich; decydować to będzie o żywotności materiałów 
kartometrycznych. Zagadnienie to jest szczególnie ważne 
w odniesieniu do miast przewidzianych do rozbudowy. 
Wydaje się, że głófwny ciężar sprawy nie tkwi w zakresie 
zagadnień technicznych, ale sprowadza się do zarządzeń 
natury administracyjno-porządkowej. Myślę tu o wprowa
dzeniu jednolitej zasady i obowiązku wprowadzenia zmian 
na oryginale mapy (na mapie „dyżurnej”) przez upoważ
nione do tego komórki geodezyjne. Należy tu uwypuklić 
fakt, że w okresie powstawania nowych inwestycji pro
wadzone są bezpośrednio na gruncie prace realizacyjne. 
Wykorzystanie zgromadzanych przy tej okazji materiałów 
geodezyjnych do zaktualizowania mapy nie wymaga spe
cjalnych uzasadnień.

Wracając do oceny zbadanych arkuszy mapy (a może te 
wnioski rozciągnąć na mapę całego miasta), na podkreśle
nie zasługuje również fakt, że wnioski z przeprowadzonej 
analizy są zgodne z oceną opracowań fotogrametrycznych 
w dużych skalach, wykonywanych za granicą. Świadczy 
to w pewnym stopniu o niezłym przygotowaniu naszych 
przedsiębiorstw do prowadzenia tego rodzaju prac fotogra
metrycznych. Pozostaje natomiast sprawa wewnętrznego 
przekonania geodetów o pełnej wartości opracowań foto
grametrycznych w dużych skalach i o możliwości ich jak 
najszerszego stosowania do różnych celów gospodarki na
rodowej.

Opierając się na podanej uprzednio dokładności fotogra
metrycznych opracowań mapowych, powróćmy do sprawy 
określania powierzchni działek dla celów ewidencyjnych. 
Powiedzieliśmy uprzednio, że jeśli przyjąć zasadę oblicze
nia powierzchni ze współrzędnych jako wynikającą z rze
czywistych potrzeb, to stosowanie metody graficznej, na
wet w oparciu o najdokładniej opracowaną mapę (0,3 mm 
w skali mapy), jest niemożliwe. Wynika to z porównania 
wielkości podanych pod (1) i (2).

Jest natomiast do pomyślenia inne nieco rozwiązanie 
sprawy. Wyobraźmy sobie, że przy okazji opracowań ma
powych metodami fotogrametrycznymi odczytamy współ
rzędne punktów załamań granicy działek i uzyskane w ten 
sposób dane liczbowe wykorzystamy do obliczenia po
wierzchni. Nie poruszamy tu zagadnienia przeliczenia tych 
współrzędnych z układu autogrametrycznego na układ 
przyjęty dla opracowywanego terenu jako sprawy oczy
wistej i nie wymagającej ani specjalnego nakładu pracy 
przy obecnych możliwościach rachunkowych, ani specjal
nych rozwiązań naukowych. Zakładając, że punkty gra
niczne będą identyfikowane (ich sygnalizacja zapewni około 
2 razy większą dokładność), po prostych obliczeniach ra
chunkowych wynika, że błąd w ten sposób określonych 
punktów nie przekroczy ± 30 cm (40 u w skali zdjęcia 
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1 : 5000). Otrzymamy więc ten sam rząd dokładności obli
czenia powierzchni, co w przypadku zastosowania klasycz
nych metod pomiarów i obliczeń ze współrzędnych.

Podana tu możliwość obliczania powierzchni działek 
znajduje potwierdzenie w opracowaniach geodezyjnych, 
stosowanych za granicą. Ten sposób postępowania stosowa
ny jest szeroko w Szwajcarii i jeśli został uznany za do
statecznie dokładny w kraju kapitalistycznym o typowym 
podejściu do własności prywatnej, to może być również 
stosowany u nas w odniesieniu do gruntów skomunali
zowanych.

B. W zakresie osnów geodezyjnych

W dotychczasowej praktyce konstruowania osnów geode
zyjnych dla potrzeb miasta, stosowana jest zasada zakła
dania kilkuklasowej dokładności tych osnów z jednoczes
nym zachowaniem pełnej hierarchii pomiędzy poszczegól
nymi klasami. Pomijając tu sieci triangulacyjne, w zakre
sie ciągów i sieci poligonowych, budujemy najpierw sieć 
podstawową (np. klasa II), następnie sieć szczegółową 
(klasa III), ciągi sytuacyjne (jako klasa następna, bądź 
drugi rząd III klasy), następnie linie pomiarowe, przy 
czym każda klasa wyższa zostaje w pełni uhonorowana 
przez klasę niższą podczas prac obliczeniowych.

Taki porządek rzeczy trwa już od dawna, a wszelkie 
próby zmian w tym zakresie zakończone zostały niepowo
dzeniem. Nie kwestionując tu ogólnie przyjętej w geodezji 
zasady „od ogółu do szczegółu”, możliwe jest nieco inne 
rozwiązanie zagadnienia konstruowania geodezyjnych osnów 
w miastach.

Zanim przejdziemy do omówienia koncepcji, zastanów
my się najpierw nad dokładnościami, jakie zapewniają 
obecnie stosowane techniki pomiarowe i przyjęty podział 
osnów na poszczególne klasy. Dla omówienia tego zagad
nienia załóżmy układ ciągów poligonowych przewidzianych 
dla miast kategorii A. Przeprowadzimy wiec rozumowa
nie w odniesieniu do osnów o najwyższej dokładności. Dla 
tej kategorii terenu przewiduje się: poligonizację klasy I 
— mp ≤ ± 7,5 cm w stosunku do osnowy triangulacyjnej 
(osnowa główna), klasę II — mp ≤ ± 15 cm (osnowa szcze
gółowa) i ciągi sytuacyjne, których dokładność w najle
pszym przypadku możemy określić błędem średnim mp ≤ 
≤ ± 20 cm (również w stosunku do klasy I). Jak wynika 
z podanego wyżej podziału na klasy dokładnościowe, będą 
przypadki, kiedy pomiary szczegółów, bądź inne prace 
geodezyjne będą opierały się na sieci I klasy (prace te bę
dą najbardziej dokładne), na punktach klasy II (pomiary 
mniej dokładne), bądź na punktach sytuacyjnych (pomiary 
najmniej dokładne). Każdy z tych wariantów w myśl obo
wiązujących przepisów zabezpiecza właściwa dokładność 
szczegółowych opracowań geodezyjnych. Do dalszych roz
ważań przyjmujemy ten trzeci przypadek (punkty ciągów 
sytuacyjnych), który moζemv przyjąć niejako za graniczny 
(w przypadku miast kategorii A), poniżej którego nie moż
na zejść niżej z dokładnością pomiarów. Stwierdzić wiec 
możemy, że dla miast kategorii A wymagana dokładność 
osnowy pomiarowej nie powinna być mniejsza od

mp < ± 20 cm (3)
w odniesieniu do najgorzej wyznaczonego punktu w ciągu. 
Ustalenie to jest punktem wyjścia do dalszych rozważań 
analitycznych.

Jest także do pomyślenia, aby w trakcie procesu opra
cowywania mapy na autografie (bądź niezależnie od tego 
procesu), obok materiału graficznego odczytać ze zdjęć 
lotniczych współrzędne wybranych punktów sytuacyjnych, 
bądź specjalnie zasygnalizowanych do tego celu. Zrozu
miałe jest, że muszą to być ŋunktv dobrze widoczne na 
zdjęciu i nie nasuwające wątpliwości przy ich identyfi
kacji w terenie: w przypadku sygnalizacji uwaga ta staje 
się nieistotna. Odczytane współrzędne w układzie autogra- 
Tnetrycznvm, na drodze łatwych operacji rachunkowych, 
moga być Przetransfcrmowane do układu właściwego dla 
danego miasta. Nie przesadzając tu kwestii, czy będą to 
niezależne transformacje dla poszczególnych stereogramów, 
czy dla całego opracowywanego terenu jednocześnie, ogra
niczmy sie w tym miejscu do stwierdzania, że transfor
macja w ten sposób uzyskanych współrzędnych jest moż
liwa. Oczywiste jest, że kwestia ilości określonych przez 
współrzędne punktów sytuacyjnych nie stanowi zasadni
czego problemu i można skonstruować dowolnie gęstą 

osnowę geodezyjną. Ilość punktów będzie mogła być do
stosowana do gospodarczych potrzeb opracowywanego tere
nu, a nie do technicznych możliwości fotogrametrii.

Dla jasności sprawy podkreślimy tu, że transformacja 
dokonana zostanie w oparciu o sieć podstawową danego 
terenu (w miastach będzie to sieć triangulacyjna), bez ko
nieczności jej zagęszczenia (problem ten omówiony jest 
poniżej). Powiedzmy tu jeszcze, że do fotogrametrycznych 
opracowań mapowych wykorzystane zostaną punkty, któ
rych współrzędne określimy metodami fotogrametrycznymi.

Zarysowuje się więc koncepcja wyeliminowania klasycz
nych metod zakładania -osnów poligonowych w miastach, 
na korzyść metod fotogrametrycznych. Aspekt korzyści 
ekonomicznych tej koncepcji nie wymaga omówienia — 
osnowę geodezyjną otrzymalibyśmy jak gdyby przy okazji 
opracowań mapowych, a stąd wynikają duże oszczędności 
nakładów finansowych. Szerszego omówienia wymagają 
natomiast zagadnienia techniczne.

Aby ustalić, w jakim stopniu przedstawiona wyżej dro
ga rozumowania jest słuszna i realna w naszych warun
kach, należy odpowiedzieć na następujące pytania:

1. Jaką dokładność można zapewnić fotogrametrycznie 
określonym punktom?

2. Jakie geodezyjne dane wyjściowe są niezbędne przy 
proponowanej drodze postępowania i jak może przebiegać 
proces rachunkowy?

3. Jak zostaną utrwalone punkty w terenie?
4. W jaki sposób mogą być wykorzystane utrwalone 

punkty?
Wydaje się, że postawione pytania całkowicie obejmują 

problem, a wyczerpujące odpowiedzi powinny jednocześ
nie rozwiązać sprawę.

ad 1. Punktem wyjścia w zakresie ustalenia dokładności 
fotogrametrycznie konstruowanych osnów geodezyjnych 
jest przeanalizowanie dwóch możliwych wariantów:

a) interesujące nas punkty będą zasygnalizowane przed 
wykonaniem zdjęć lotniczych oraz

h) będą to wyraźne punkty terenu, które zostaną w spo
sób jednoznhiczny zidentyfikowane po wykonaniu zdjęć.

Opierając się na dość bogatej literaturze zagranicznej, 
w odniesieniu do punktów zasygnalizowanych, dokładność 
określenia ich współrzędnych na drodze fotogrametrycznej, 
może być wyrażona pojedynczymi mikronami w skali zdję
cia, przy użyciu wysokiej klasy instrumentów. Jedni oce
niają tę dokładność na 2—3 μ., inni na 5—7 μ i dyskusja 
nad dokładnym ustaleniem wielkości tego błędu w zakresie 
podanych wyżej wielkości nie wydaje sie istotna. Stosując 
pewien współczynnik bezpieczeństwa załóżmy, że współ
rzędne zasygnalizowanego w terenie punktu określone 
zostaną ze średnim błędem + 15 μ w skali zdjęcia, a więc 
dwa bądź Więcej razy gorzej od podanych w literaturze. 
Zakładając przy tym, że opracowania mapowe w skali 
1 ∙ 1000 są wykonywane w oparciu o zdjęcia w skali 1 : 5000 
obliczymy, że średni błąd współrzędnej punktu zasygnali
zowanego wyniesie:

mx = mv = i 7,5 cm
a stąd błąd średni położenia punktu: 

nɪp = 4- 10,6 cm
«yg·

Przyjęte wyżej założenia wyjściowe wydaja sie uzasadnio
ne, a wyliczona wielkość błędu średniego położenia punktu 
w pełni umotywowana. Należałoby tu jeszcze raz pod
kreślić, że czynnikiem warunkującym dokładność odczyta
nych współrzędnych jest właściwej jakości sprzęt fotogra
metryczny i dobra jakość zdjęć lotniczych.

W przypadku, kiedy zrezygnujemy z sygnalizacji punk
tów. a cały proces oprzemy na ich identyfikacji, sprawy 
dokładności odczytanych współrzędnych musza przedsta
wić sie gorzej. W tym przypadku dokładność będzie wa
runkowana przede wszystkim rodzajem punktu i pomijając 
tu błędy grube (łatwo można je wykryć i wyeliminować, na 
przykład mylna identyfikacja), błąd identyfikacji należy 
określić na około 2-krotnie Vdekszy w stosunku do punk
tów Zasvpnalizowanvch. a wiec wyniesie około 30 w skali 
zdjęcia. Z odpowiednich przeliczeń wynika, że błąd średni 
takiego punktu wyniesie:

Aident. = ± 21’2 Cm

Wielkość ta, w porównaniu z podaną pod (3), musi być 
uznana jako niedopuszczalna w świetle obowiązujących 
instrukcji technicznych dla miast kategorii A.
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Dochodzimy więc do wniosku, że ze względu na pewność 
pracy, jak i ze względu na zapewnienie jak najwyższej 
dokładności punktom geodezyjnym, których współrzędne 
określimy metodami fotogrametrycznymi, dla miast ka
tegorii A należy je sygnalizować. Wydaje się, że problem 
sygnalizacji w odniesieniu do warunków miejskich nie na
suwa specjalnych trudności. Wybrane punkty w miejscach 
odkrytych (chodnik, jezdnia) mogą być zasygnalizowane 
przez namalowanie odpowiedniej wielkości koła (kwadratu) 
farbą używaną do znakowania przejść ulicznych. Trwałość 
takiej sygnalizacji należy określić na kilka miesięcy, a więc 
wystarczający okres czasu dla dokonania zdjęć lotniczych 
(oczekiwanie na odpowiednie warunki). Pozostawiając tu 
sprawę sygnalizacji, jak i szereg innych problemów (np. 
ustalenie najwłaściwszej pory dnia do wykonywania zdjęć 
lotniczych — wielkość cieni) do szczegółowego rozważenia 
specjalistom z dziedziny fotogrametrii, chciałbym ten frag
ment rozważań skwitować stwierdzeniem, że sprawa sygna
lizacji punktów w miastach nie jest na tyle trudnym za
gadnieniem, aby mogło podważyć rozpatrywaną koncepcję 
konstruowania osnów geodezyjnych w oparciu o materiały 
i metody fotogrametryczne.

Opierając się na przeprowadzonym wyżej rozumowaniu 
możemy stwierdzić, że dokładność materiału i sprzętu fo
togrametrycznego oraz względy organizacyjne (sygnalizacja 
— nalot) pozwalają określić położenie wybranych punktów 
z dokładnością:

mp∙≤ ± 11 cm (4)

ad 2. Dane wyjściowe do obliczenia współrzędnych 
punktów wyznaczonych muszą być najwyższej dokładności. 
Można więc brać tu pod uwagę tylko sieci triangulacyjne, 
a w odniesieniu do miast kategorii A — triangulację lokal
nego znaczenia klasy I, charakteryzującą się błędem śred
nim położenia punktu 3—5 cm. Ciągi poligonowe, jako kon
strukcja o małej ilości spostrzeżeń nadliczbowych, nie po
winny być brane pod uwagę.

W ostatnim czasie pojawił się szereg publikacji omawia
jących możliwości opracowania materiałów liczbowych, 
uzyskanych na autografie (Stereokomparatorze), przy za
stosowaniu maszyn elektronowych. Na uwagę zasługuje 
'opracowanie mgr inż. Janusza Orzechowskiego i mgr inż. 
Andrzeja Rymarowicza pt. „Analityczne wyrównanie areo- 
triangulacji w bloku poprzez i-terację odcinków”, ze wzglę
du na dostosowanie metodyki obliczeń do istniejącego 
w kraju parku maszyn elektronowych. Zaproponowana 
przez autorów numeryczna metoda blokowego wyrównania 
aerotriangulacji jest rozszerzeniem niezależnego wyrówna
nia pojedynczych szeregów, poprzez wzajemne powiązanie 
współrzędnych do jednolitego układu całego bloku, składa
jącego się z kilku szeregów zdjęć. Uzyskuje się to na 
drodze i-teracji układów współrzędnych poszczególnych 
szeregów do jednego układu współrzędnych, przyjętego dla 
opracowywanego obszaru. Opracowana organizacja obli
czeń, zapewniająca całkowite wyrównanie współrzędnych 
w bloku, przebiega w czterech etapach obliczeniowych.

Etap pierwszy — obliczenie współrzędnych przy
bliżonych.

Etap drugi — i-teracja współrzędnych punktów 
wspólnych pomiędzy sąsiednimi szeregami na drodze ko
lejnych transformacji układów poszczególnych szeregów.

Etap trzeci — transformacja W oparciu o funkcję 
drugiego (trzeciego) rzędu współrzędnych uzyskanych 
w drugim etapie obliczeniowym, na geodezyjne współrzę
dne punktów dostosowania.

Etap czwarty — rozrzucenie odchyłek otrzyma
nych na punktach dostosowania na punkty wyznaczone, 
zgodnie z metodą podaną przez prof. S. Hausbrandta.

Podana tu w dużym skrócie proponowana droga postę
powania nie jest zapewne jedyną, jaką można zastosować 
przy opracowaniu danych liczbowych pobranych z autogra
fu. Daleki więc jestem od sugerowania wyłączności jej sto
sowania, na pewno w miarę rozwoju maszyn elektrono
wych, jeśli zaistnieje potrzeba, pojawią się inne, bardziej 
uzasadnione względami techniczno-ekonomicznymi. Nale
żałoby więc ten fragment rązważań skwitować stwierdze
niem, że istnieje możliwość opracowania osnowy fotogra
metrycznej. Należy tu wyraźnie podkreślić, że ze względów 
czysto technicznych musi być spełniony warunek sygnali
zacji istniejących na opracowywanym terenie punktów 
triangulacyjnych. Ten moment będzie decydował bezpo

średnio o dokładności współrzędnych punktów wyznacza
nych.

Z powyższych informacji wynika, że osnową wyjściową 
do prac rachunkowych nad obliczeniem współrzędnych 
punktów wyznaczanych będzie sieć Lriangulacji lokalnego 
znaczenia o najwyższej dokładności przewidzianej dla te
renów miejskich. To założenie ma pełne pokrycie w obo
wiązujących przepisach technicznych, nie wprowadzam 
więc dodatkowych wymagań co do dokładności sieci trian
gulacyjnych.

W zakończeniu kilka słów na temat efektu prac rachun
kowych. Każde dobre wyrównanie ma tę cechę zasadniczą, 
że w jego wyniku materiał liczbowy, poddany opracowa
niu, zostaje poprawiony i ujednolicony zgodnie z przyję
tymi na wstępie założeniami (np. [nu] = sin). Należałoby 
więc przypuszczać, że ustalony uprzednio błąd mp ≤ ± 11 
cm, zostanie zmniejszony w pewnym procencie. Zdając so
bie jednak sprawę z tego jak ważne jest tu zagadnienie 
dokładności omawianej propozycji wyeliminowania kla
sycznej drogi zakładania osnów geodezyjnych w miastach, 
załóżmy coś wręcz przeciwnego — operacja rachunkowa 
spowoduje dodatkowy błąd przypadkowy w wysokości: 

mp = + 10 cm (5)λ wyr. — v
Potraktujemy to założenie jako dodatkowy współczynnik 
bezpieczeństwa.

ad 3. Zasygnalizowane punkty nie mogą być uznane ja
ko ostatecznie utrwalone w terenie, dobrane one zostały 
jedynie pod kątem opracowania fotogrametrycznego, a nie 
ze względu na ich trwałość i przydatność do dalszych prac 
geodezyjnych.

Należy więc zastabilizować i wyznaczyć współrzędne kil
ku (3—4) punktów, które mogą być usytuowane na trwa
łych budowlach, bądź w miejscach nie narażonych na 
zniszczenie. Przeniesienie współrzędnych (bo tak tę czyn
ność należałoby nazwaćT z punktów zasygnalizowanych na 
Zastabilizowane w sposób trwały, może być dokonane 
w oparciu o proste konstrukcje geodezyjne, np. za pośred
nictwem miar liniowych (taśma) i kierunku na sąsiedni 
punkt itp., pod warunkiejn stworzenia niezależnej kontroli 
wykonanej pracy. Problem jest prosty i nie wymaga dal
szego omówienia. Organizacyjnie jest do pomyślenia, aby 
pomiary te mogły być przeprowadzone po zasygnalizowa
niu punktów, ale jeszcze przed nalotem.

Chwilę uwagi należałoby poświęcić sprawie stabilizacji· 
W roku ubiegłym w Zakładzie Geodezji Gospodarczej 

IGiK opracowany został projekt znaku do utrwalania 
punktów geodezyjnych w mieście. Wydaje się, że rozwią
zanie przez nas podane, zaspokoi w pełni wymagania sta
wiane znakom geodezyjnym: będzie on jednocześnie punk
tem poligonowym i znakiem, wysokości, może być użyty 
jako punkt celu oraz do bezpośrednich pomiarów liniowych. 
Projekt tego znaku zostanie w najbliższym czasie przesła
ny do zaopiniowania miejskim komórkom geodezyjnym.

Niezależnie od tego opracowania, w 'ostatnim okresie cza
su pojawił siz szereg propozycji, co do sposobu rozwiąza; 
nia stabilizacji ściennej, z których każdy godny jest uwagi 
i praktycznego wypróbowania przedstawionej koncepcji 
(np. opracowania geodezyjnych komórek gospodarki komu
nalnej w Katowicach, Gdańsku, Krakowie).

W praktyce może się zdarzyć, że osadzenie specjalnych 
znaków :pomiarowych przy zastosowaniu omawianej kon
cepcji zakładania osnów geodezyjnych może okazać się 
zbędne. W Szwajcarii np. określane są współrzędne wy
raźnych punktów sytuacyjnych, jako narożniki budynków, 
schodki przed domami itp. Ta praktyka nie powinna być 
u nas całkowicie bagatelizowana i w przypadkach uzasad
nionych należałoby zrezygnować ze specjalnie osadzanych 
znaków pomiarowych na korzyść wyraźnych, trwałych 
i o odpowiednich wymiarach punktów sytuacyjnych.

W zakończeniu omawiania tego problemu załóżmy, że 
operacje przenoszenia współrzędnych spowoduje błąd przy
padkowy:

n*¾m.  = ± 5 Cm (6)
(odległości krótkie, przynajmniej dwa niezależne wyzna
czenia).

ad 4. Między innymi, różnica pomiędzy proponowanym 
sposobem rozwiązania zagadnienia osnów geodezyjnych 
w miastach, w stosunku do istniejącego stanu rzećzy, po
lega na tym, że w miejsce jednego punktu Zastabilizowa- 
nego na chodniku, lub jezdni, mamy do wyboru 3—4 punkty 
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Zastabilizowane na budynkach. Przy nawiązaniach kąto
wych, w miejsce jednego punktu mamy ich kilka i zawsze 
Wybierzemy ten najbardziej dogodny. Natomiast w przy
padku konieczności bezpośredniego nawiązania sprawa się 
nieco komplikuje, choć nie stanowi wielkiego problemu.

Przy nawiązaniach bezpośrednich możemy obrać stano
wisko instrumentu w miejscu najbardziej wygodnym ze 
względu na wykonywaną pracę, a współrzędne stanowiska 
instrumentu mogą być wyznaczone w oparciu o krótkie 
domiary liniowe do utrwalonych punktów. Współrzędne 
stanowiska instrumentu potraktowane zostaną jako przej- 

. ściowe i służące jedynie do wyznaczenia w terenie odpo
wiednich elementów. Przy zadaniu odwrotnym zagadnie
nie również nie jest skomplikowane — przyjęty punkt 
o danych współrzędnych (przewidziany na stanowisko in
strumentu) może być wyznaczony w terenie przez krótkie 
domiary liniowe, a błąd powstały będzie się wτyraζac poje
dynczymi centymetrami. Wyznaczony w terenie punkt 
będzie interesował nas również jedynie w momencie wy
konywania pomiarów.

Nie wnikając tu w szczegóły kryteriów dokładnościowych, 
zabezpieczających właściwą dokładność współrzędnych sta
nowiska instrumentu (jest to technicznie problem łaty), 
ograniczmy się do stwierdzenia, że wykorzystanie punktów 
geodezyjnych Zastabilizawanych w podany wyżej sposób, 
nie nasuwa specjalnych trudności.

Opierając się na danych liczbowych, podanych pod (4), 
(5) i (6), traktując te wielkości jako błędy przypadkowe, 
możemy obliczyć średni błąd użytkowego punktu geode
zyjnego, który wyniesie m.p ≤ ± 15,7 cm. Możemy więc 
napisać:

mp≤ ɪ 20 cm (7)
Z porównania wielkości podanych pod (3) i (7) wynika, że 
nawet dla miast kategorii A (stosując znaczne współczyn
niki bezpieczeństwa omówione uprzednio) jest do pomyśle
nia wyeliminowanie klasycznych metod zakładania osnów 
geodezyjnych na korzyść numerycznych i analitycznych 
metod fotogrametrii. W odniesieniu do miast mniejszych 
(kategorii B i C) proponowana metoda zakładania osnów 
geodezyjnych tym bardziej nie może budzić zastrzeżeń.

Przeprowadzone prace, za granicą, nie pozostawiają 
wątpliwości co do dokładności numerycznych metod foto
grametrii i co do wartości autogrametrycznych opracowań 
Wielkoskalowych dla terenów miejskich. Podane wyżej 
rozumowanie, choć z konieczności przeprowadzone w for
mie ogólnej i bardzo skróconej, wydaje się potwierdzać to 
przekonanie.

IV. Uwagi i wnioski

Omówione możliwości szerokiego wykorzystania materia
łów i metod fotogrametrycznych oraz odmienne — w po
równaniu z istniejącą praktyką — spojrzenie na koniecz
ność zakładania poligonowych osnów w miastach, podane 
zostały w formie skróconej i bez pełnych dowodów od 
strony rachunkowej. Zagadnienia tu omówione są tak róż- 
noirodne i tak szerokie, że w jednym, nawet najobszerniej 
zaplanowanym artykule niemożliwe jest całkowite wyczer
panie tematu. Na korzyść więc objęcia całokształtu zagad
nienia i stworzenia pełnej wizji zreorganizowania prac 
geodezyjnych dla zaspokojenia potrzeb miejskich, spłycona 
została strona analityczna. Ten niedostatek pracy, niech 
przynajmniej w pewnym stopniu uzupełniony zostanie przez 
podany w zakończeniu wykaz literatury.

Aby, propozycje zawarte w niniejszym artykule mogły 
znaleźć praktyczne zastosowanie, musi się wiele zmienić. 
Musimy przede wszystkim poddać generalnej analizie rze
czywiste potrzeby miasta w zakresie osnów i opracowań 
geodezyjnych, zrewidować przekonanie wśród geodetów 
o przewadze i wyłączności stosowania klasycznych metod 
pomiarów i opracowań mapowych, niezbędna jest w końcu 
rewizja obowiązujących przepisów technicznych. Są to spra
wy na pewno kluczowe, a rozwiązanie ich będzie wymagać 
przede wszystkim zrozumienia i konsolidacji wysiłków geo
detów i przedstawicieli pokrewnych dziedzin techniki.

W chwili obecnej, w oparciu o przeprowadzone rozumo
wanie i dostępną literaturę z omawianego zakresu prac 
geodezyjnych i fotogrametrycznych, można postawić na
stępujące wnioski:

1. Stosować w jak najszerszym zakresie metody foto
grametryczne przy opracowaniu map miejskich. Potwier

dzenie słuszności wniosku znaleźć można w szeroko stoso
wanej praktyce za granicą, w literaturze zawodowej oraz 
w wynikach pracy eksperymentalnej, przeprowadzonej 
w Instytucie, w kierunku ustalenia faktycznej dokładności 
mapy 1 : 1000, opracowanej metodami fotogrametrycznymi.

2. Mapę miasta, opracowaną metodami fotogrametrycz
nymi, w stosunku do opracowanej sposobem tradycyjnym 
scharakteryzować można jako materiał bardziej wartościo
wy ze względu na jej większą jednolitość (dokładność, 
treść, czas wykonania), przy tej samej przeciętnej wartości 
opracowania.

3. Wyeliminować całkowicie klasyczne metody pomiarów 
uzupełniających opracowania fotogrametryczne (miejsca za
cienione i niewidoczne na zdjęciach) na drodze gromadze
nia danych liczbowych, na korzyść stolika ,,Karti 250” 
i dalmierza „BRT-006”. Przeprowadzone prace doświad
czalne dały pozytywne rezultaty.

4. Zrewidować obowiązujące przepisy techniczne co do 
celowości obliczeń powierzchni działek ze współrzędnych. 
Umożliwi to w wielu przypadkach wyeliminowanie klasycz
nych metod pomiarów w miastach, a zwiększy zakres wy
korzystania materiałów kartometrycznych; przyczyni się to 
w efekcie do uzyskania znacznych korzyści ekonomicznych. 
Metody fotogrametryczne są szeroko stosowane przy obli
czaniu działek w krajach kapitalistycznych (SzwajcariaH 
a więc mogą być również stosowane i u nas, gdzie wię
kszość gruntów w mieśce to grunty skomunalizowane.

5. Wyeliminować klasyczne metody zakładania osnów 
poligonowych w miastach na korzyść numerycznych i ana
litycznych metod fotogrametrii i obliczeń na maszynach 
elektronowych. Przewaga tej koncepcji nad metodami obec
nie stosowanymi tkwi w następujących aspektach:

a) duże efekty ekonomiczne wykonania pracy z jedno
czesnym zapewnieniem przynajmniej takiej samej dokład
ności, jaką posiadają osnowy poligonowe nakładane me
todami klasycznymi;

b) równomierność pokrycia całego opracowywanego 
obszaru punktami o jednakowej dokładności, w przeci
wieństwie do ciągów poligonowych, gdzie inaczej kształtuje 
się dokładność między sąsiednimi punktami ciągu, a zu
pełnie inaczej — między dwoma punktami poligonowymi 
znajdującymi się na dwóch różnych ciągach.

Na marginesie omawianych tu spraw wyłania się kwe
stia celowości poczynienia pewnych prób w kierunku zmian 
obowiązujących przepisów technicznych w zakresie po
działu miast na 3 kategorie (A, B, C). O słuszności takiego 
postawienia sprawy niech świadczy fakt, że wymagania do- 
kładnościowe nie są determinowane przez kategorie terenu, 
ale przez rodzaj inwestycji na danym terenie wznoszonych. 
Od strony technicznej obecny stan rzeczy jest niezupełnie 
uzasadniony, a zmiana istniejącej praktyki zmusi nas 
i pokrewne nam dziedziny techniki do generalnej rewizji 
co do standardów dokładnościowych opracowań geodezyj
nych, wykonywanych dla zaspokojenia potrzeb gospodar
czych.

Cokolwiek mówilibyśmy o zaletach fotogrametryczne] 
drogi konstruowania osnów geodezyjnych, jakiekolwiek 
przytaczalibyśmy argumenty i przykłady technicznych roz
wiązań w innych krajach, pozostaje jeszcze zagadnienie 
praktycznego stwierdzenia słuszności założeń generalnych.

Dlatego też, w roku bieżącym, prowadzi się w IGiK, 
przy ścisłej współpracy z Państwowym Przedsiębiorstwem 
Fotogrametrii, prace eksperymentalne, w wyniku których 
chcemy znaleźć potwierdzenie słuszności omówionej tu 
koncepcji konstruowania osnów geodezyjnych w miastach. 
Jedynie w oparciu o konkretny materiał liczbowy mogą 
być opracowane konkretne propozycje zmian obowiązują
cych przepisów technicznych, mogą być w końcu określo
ne korzyści techniczno-ekonomiczne, wynikające z wpro
wadzenia nowej technologii do pracy o charakterze ma
sowym.
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ANDRZEJ OTYS, JAN WASILEWSKI

Dalmierz świetlny KRISTAt,
budowaJ zasada działania

1· Wstęp. W ciągu ostatnich kilku lat, wprowadzonych 
zostało do produkcji geodezyjnej w krajach socjalistycz
nych szereg nowych typów dalmierzy elektromagnetycz
nych. Wśród nich niewątpliwie zasługuje na uwagę dal
mierz świetlny Kristał skonstruowany przez zespół pra
cowników CNIIGiK w Moskwie. Widok zewnętrzny dal
mierza pokazany jest na rys. 1. W stosunku do innych 
dalmierzy świetlnych instrument ten wyróżnia się orygi
nalnym rozwiązaniem układu optycznego. Ponadto jest on 
niewielki, stosunkowo lekki i wygodny w eksploatacji. 
Pewną wadę dalmierza stanowi dość duży pobór mocy, co 
wynika z faktu, że część elektroniczna dalmierza zbudowa
na jest w zasadzie w oparciu o technikę lampową.

Dla czytelnika polskiego dalmierz ten może być intere
sujący również z tego względu, że jeden jego komplet znaj
duje się od roku w Instytucie Geodezji i Kartografii i jest 
poddawany szczegółowym badaniom w Zakładzie Pomia
rów Podstawowych. Dotychczasowym wynikom tych badań 
poświęcona jest praca [6],

Celem niniejszego artykułu będzie krótkie wyjaśnienie 
zasady działania tego dalmierza, oraz przedstawienie kon
strukcji jego układów optycznych i części elektronicznej. 
Zagadnieniom tym poświęcone są punkty 2, 3 i 4 artykułu. 
W zakończeniu podane są podstawowe parametry i dane 
techniczne instrumentu.

2. Zasada działania dalmierza

Pomiar odległości za pomocą dowolnego dalmierza elek
tromagnetycznego polega jak wiadomoJ) na porównaniu 
długości mierzonego odcinka z długością fali elektroma
gnetycznej, o pewnej określonej częstotliwości. Kristał na
leży do tej grupy dalmierzy, dla których częstotliwość po- 
miarowa zmieniana jest w sposób płynny i dobierana do 
mierzonej odległości w ten sposób, aby odległość ta była 
całkowitą wielokrotnością połówki długości fali pomiaro
wej. Przesunięcie fazy, jakiego doznaje wtedy sygnał o czę
stotliwości pomiarowej, przy dwukrotnym przejściu mie- 
rzonego odcinka jest całkowitą wielokrotnością 2 π. Jeżeli 
przez N oznaczymy dowolną liczbę naturalną, to między 
długością mierzonego odcinka D a długością fali pomiaro
wej λ zachodzi związek:

D = Nj (1)

■) Fizyczne podstawy pomiarów odległości za pomocą dalmie
rzy elektromagnetycznych były omówione szczegółowo m. In. w 
pracy [4] zamieszczonej w Przeglądzie Geodezyjnym,

UKD 528.517:629.195

Rys. 1. Widok zewnętrzny dalmierza
Długość fali pomiarowej związana jest z częstotliwością f 

oraz prędkością rozchodzenia się światła przy danych wa
runkach atmosferycznych v, przez prostą zależność:

A= y (2)

Można wobec tego napisać, że:
D = N- (3)

2/
Wskaźnik ustawienia takiej wartości częstotliwości po

miarowej, w którym zachodzi zależność (3), stanowi w Kri- 
stale, uzyskanie minimum jasności światła odbitego od 
zwierciadła, obserwowanego w okularze instrumentu.

Zakres zmian częstotliwości jest tu dobrany w ten spo
sób, że dla każdej z mierzonych odległości istnieją co naj
mniej 2 takie częstotliwości, dla których obserwuje się 
minima świecenia. Niech j oraz j + n będą numerami tych 
minimów. Oznaczymy wobec tego przez f∣ i fj + n odpo
wiadające im częstotliwości pomiarowe. Dla każdej z tych 
częstotliwości zachodzi zależność (3), co zapiszemy w postaci:

D = N- (4)
VjI vτ - ,.--- υ

D = (N + n)------ (5)
._Jto*-  2Jj + »

Z równań (4) fi (5) można w sposób jednoznaczny okreś
lić liczbę N, a w związku z tym odległość mierzoną D, 
o ile znana jest liczba naturalna n będąca odstępem wzię
tych do pomiaru minimów.

Przy pomiarze linii od 100 do 600 m wykorzystuje się 
tylko 2 minima w całym zakresie przestrajania generatora 
częstotliwości. Wtedy liczbę n określa się bezpośrednio, 
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licząc ilość minimów występujących między minimami 
wziętymi do pomiaru.

Dla linii dłuższych od 600 m do pomiaru wykorzystuje 
się jeszcze 2 dalsze minima o numerach j + r i j + n + r. 
Dla każdego z tych minimów zachodzi oczywiście zależ
ność (3). Można więc napisać:

0 = (lV+r)-ɪ- (6)
2Λ+>∙

D = (N + n + r) ■■ ■■ ”------
¿Jj + n÷ r

Z zależności (4), (5), (6) i (7) wynika po prostych 
kształceniach, że:

n
fj + n~fj r

fj + n + τ fj+n

Kristalem możliwy jest również pomiar odległości 
szych od 100 m.

(7)

prze-

(8)

krót-

W całym zakresie przestrajania generatora istnieje wte
dy tylko 1 minimum i nie ma możliwości bezpośredniego 
obliczenia liczby N. Aby wyeliminować wieloznaczność 
takiego pomiaru wystarczy jednak, dowolnym innym spo
sobem określić odległość D z dokładnością nie gorszą niż
1,5 m. Liczbę N wylicza się wtedy z zależności:

2v=⅞ <’> 

2
liczby całko-zaokrąglając wynik dzielenia do najbliższej 

witej.
. .> ɪ Częstotliwość pomiarowa w Kristale jest 
sS⅛⅛ w momencie uchwycenia minimum, ze skali

Dla zwiększenia dokładności pomiaru skala 
kontrolowana jest punktowo przez harmoniczne generato
ra kwarcowego.

Na zakończenie opisu zasady działania dalmierza, należy
AD

wspomnieć, że na błąd —pomiaru odległości składają 

Odczytywana 
instrumentu, 
instrumentu

się Wędy:
I0 Określenia prędkości rozchodzenia się światła w da-

Av
nych warunkach atmosferycznych ----

υ
2° Określenia częstotliwości odpowiadającej minimum 

∆fIasnosci -ʃ-
Wynika to wprost z zależności (3).
Liczba N przy prawidłowo wykonywanym pomiarze jest 

określana bezbłędnie. Na błąd określenia częstotliwości
Af
-y składają się z kolei: błąd określenia minimum 

i błąd pomiaru częstotliwości Pierwszy z tych błędów de
cyduje na ogół o dokładności całego pomiaru i poważnie 
zależy od umiejętności obserwatora.

Ponadto czułość określenia minimum rośnie ze wzrostem 
odległości mierzonej. Błąd pomiaru częstotliwości jest 
określony głównie przez błąd popełniany przy porównaniu 
częstotliwości generatora przestrajanego z częstotliwością 
odpowiedniej harmonicznej generatora kwarcowego oraz 
przez błąd nieliniowości przestrajania generatora częstotli
wości pomiarowej.

3. Budowa toru optycznego

Budowa toru optycznego dalmierza Kristał odpowiada 
najnowszym tendencjom rozwoju dalmierzy świetlnych. 
Rozwój ten zmierza bowiem w kierunku zmniejszenia roz
miarów optyki dalmierzy, a co za tym idzie i wymiarów 
całego instrumentu. W Kristale zastosowano system 
optyczny, w którym całkowita powierzchnia czynna socze
wek wykorzystana jest zarówno do nadawania, jak i do 
odbioru.

System taki posiada szereg zalet:
I0 upraszcza i zmniejsza ilość niezbędnych rektyfikacji. 

Między innymi całkowicie wyeliminowane tu jest ustawia
nie równoległości osi optycznych nadawczej i odbiorczej,

2° umożliwia modulację i demodulację strumienia 
świetlnego w tym samym elemencie,

3° daje idealną symetrię części nadawczej i odbiorczej,
4° przy pomiarze bardzo krótkich odległości, odpada tu 

konieczność stosowania klinów optycznych zwiększających 
rozproszenie luster.

Istotną część toru optycznego dalmierza stanowią modu
lator i demodulator strumienia świetlnego. Modulator 
składa się z pdlaryzatora i komórki Kerra. Płaszczyzna po
laryzacji płytki Polaryzatora skręcona jest o kąt 450 
względem kierunku natężenia pola elektrycznego w ko
mórce Kerra.

W tym położeniu możliwe jest uzyskanie maksymalnej 
głębokości modulacji.

Charakterystyka modulacyjna φ = f (u) komórki Kerra, 
przedstawiona jest na rys. 2.

Przebieg jej jest nieliniowy. Najdłuższy odcinek w przy
bliżeniu liniowy posiada charakterystyka w otoczeniu 
punktu 2. W punkcie tym powstają najmniejsze zniekształ
cenia nieliniowe modulacji. Natomiast przy modulacji w 
punktach 1 lub 3 zniekształcenia te są znacznie większe. 
W punkcie pracy 2, możliwe jest ponadto uzyskanie naj
większej głębokości modulacji, co jest istotne ze względu 
na zasięg dalmierza. Przebieg charakterystyki z rys. 2, 
tłumaczy dlaczego oprócz napięcia w.cz. na komórkę 
Kerra przykładane jest też napięcie stałe.

W dalmierzach o rozdzielonych torach nadawania i od
bioru, kierunki ustawienia komórek Kerra w modulatorze 
i demodulatorze są prostopadłe. Rys. 3 ilustruje zasadę 
pracy układu optycznego z 2 komórkami Kerra.

Rys. 3. Ilustracja zasady pracy układu optycznego z 2 komórkami 
■ Kerra

Przy przejściu przez komórkę Kerra K1, składowe pro
mieniowania świetlnego, równoległa i prostopadła do kie
runku natężenia pola elektrycznego, doznają różnych prze
sunięć fazy. Ta różnica faz Aφ1 zależy od parametrów 
samej komórki Keirra i od chwilowej wartości przykłada
nego do niej napięcia w.cz. Utrzymuje się ona przy 
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przejściu światła od instrumentu do lustra i z powrotem. 
Demodulator składa się z komórki Kerra K2 i analizatora A 
skręconego o dalsze 45° w stosunku do kierunku natężenia 
pola elektrycznego w K2. W ten sposób płaszczyzny pola
ryzacji płytek polaryzatora P i analizatora A są do siebie 
wzajemnie prostopadłe. Przy przejściu przez komórkę 
Kerra demodulatora K2, prostopadłą do K1, usytuowanie 
składowych promieniowania świetlnego w stosunku do 
kierunku natężenia pola elektrycznego zmienia się też 
o 90°.

Tak więc składowa przyspieszana w Kb jest teraz opóź
niana w fazie o zlg>2.Przesunięcie fazy ∆φ2, składowej pro
mienia świetlnego zależy też od parametrów komórki K2 
i od chwilowej wartości przykładanego na nią napięcia 
w.cz. Jeżeli częstotliwość modulująca dobrana jest w ten 
sposób, że wzdłuż mierzonej odległości odkłada się całko
wita wielokrotność połówek odpowiadającej tej częstotli
wości długości fali, to chwilowe wartości napięcia w.cz. 
przykładanego na komórki Kerra K1 i K2 w chwili wyjścia 
promienia świetlnego z dalmierza i jego powrotu, są 
jednakowe. Wtedy przy założeniu identyczności parame
trów komórek Kerra K1 i K2, zachodzi równość:

∆φ1 = ∆φl (10)
W tej sytuacji po przejściu przez analizator następuje cał-

Rys. 4. Ilustracja zasady pracy układu optycznego z 1 komórką Kerra

Kerra. Rys. 4 ilustruje zasadę pracy takiego układu 
optycznego. Aby w tym układzie uzyskać spełnienie wa
runku (10) w wypadku ułożenia się wzdłuż mierzonej od
ległości całkowitej ilości połówek fal o częstotliwości po
miarowej, !modulowany promień świetlny przechodzi dwu
krotnie, raz przy nadawaniu i drugi raz przy odbiorze 
przez płytkę ćwierćfalową.2) Jest to równoważne przej
ściu promienia przez płytkę pólfalową. Płytka ta zoriento
wana jest tak, że oś jej tworzy kąt 450 z płaszczyzną po
laryzacji światła padającego. Przy takim ustawieniu płytka 
ta skręca o 90° płaszczyznę jego polaryzacji. W związku 
z tym składowa promienia świetlnego, której drgania przy 
modulacji odbywały się w płaszczyźnie równoległej do kie
runku natężenia pola elektrycznego w komórce Kerra, po 
odbiciu od lustra, przy demodulacji przechodzi przez nią 
w płaszczyźnie prostopadłej. To samo następuje dla dru
giej składowej.

Sytuacja jest więc analogiczna, jak w układzie z 2 ko
mórkami Kerra.

Na rys. 5 przedstawiony jest przebieg promienia świetl
nego w układzie optycznym Kristała. Rolę polaryzatora 
i analizatora z rys. 4 spełnia tu bipolar y zator. Dwa ka
nały Mpolaryzatora przepuszczają promienie świetlne 
w płaszczyznach wzajemnie prostopadłych. Ponadto two
rzą one kąt 45° z kierunkiem pola elektrycznego w ko
mórce Kerra. Swiatlo ze źródła 1 przechodzi kolejno po
przez kondensor 2, bipolaryzator 3, pierwszy obiektyw 
układu skupiającego 4, komórkę Kerra 5, obiektyw ogni
skujący 6, płytkę ćwierćfalową 7, system soczewkowo-lu- 
Strzany 8 i przestrzeń pomiarową do lustra 9. Po odbiciu 
promień powraca tą samą drogą do komórki Kerra i na
stępnie przez obiektyw 4, bipolaryzator 3 i obiektyw sku
piający 10 tworzący obraz w płaszczyźnie siatki 11. Obraz 
ten obserwuje się przez okular 12.

Rys. 6 przedstawia widok zewnętrzny układu optycznego 
dalmierza. Z lewej strony widać lampę będącą źródłem 
światła. W części środkowej znajdują się układy skupia
jące i bipolaryzator. Dalej widać wmontowaną komórkę 
Kerra.≈) W rzeczywistości grubość tej płytki jest nieparzystą wielokrotnością długości fali świetlnej.

W dalmierzu Kristał do modulacji i demodulacji pro
mienia świetlnego wykorzystana jest ta sama komórka

Rys. 5. Schemat blokowy Kristała wraz z przebiegiem promienia świetlnego w układzie optycznym
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Rys, 6. Widok zewnętrzny układu optycznego

Rys. 7. Lustro dalmierza

Rys. 8. Widok zewnętrzny układów elektronicznych

Rys. 7. pokazuje lustro dalmierza. W przedniej jego 
części znajduje się płyta szklana. Grubość tej płyty 
wchodzi do stałej dalmierza. Część odbijająca lustra składa 
się z 7 pryzmatów trójściennych. Mają one tę właściwość, 
że promień padający i odbity są do siebie równoległe 
w szerokim zakresie kątów padania. Dzięki takiej kon

strukcji luster nie zachodzi konieczność precyzyjnego ich 
celowania na instrument.

4. Konstrukcja układów elektronicznych

Schemat blokowy części elektronicznej Kristala znaj
duje się na rys. 5.

Układy elektroniczne dalmierza spełniają następujące 
funkcje:

Io wytwarzają sygnał o częstotliwości pomiarowej, am
plituda tego sygnału, wykorzystywanego do modulacji 
światła za pomocą komórki Kerra, musi wynosić kilka
dziesiąt woltów,

2° dostarczają napięcia stałego wynoszącego ok. 1200 V, 
ustalającego punkt pracy komórki Kerra,

3° wytwarzają harmoniczne częstotliwości 300 kHz, le
żące w paśmie częstotliwości generatora przestrajanego 
i służące do punktowej kontroli skali instrumentu.

Szczegółowy schemat części elektronicznej przedstawiono 
na rys. 9.

Generator przestrajany wytwarzający częstotliwości od 
15 MHz do 16,5 MHz zbudowany jest na lampie 621P. 
Pracuje on w układzie Szembiela, w którym ta sama pen- 
toda wykorzystywana jest zarówno do generacji jak i do 
separacji oscylatora od wpływu zmian obciążenia. Dławik 
nasycony, znajdujący się w obwodzie anodowym lampy, 
powoduje powstawanie harmonicznych częstotliwości ge
nerowanej.

Obwód rezonansowy włączony w obwód anodowy lampy 
6Ż5P jest nastrojony na drugą harmoniczną tej częstotli
wości. Obwód ten jest strojony współbieżnie z obwodem 
rezonansowym generatora i obwodami wzmacniacza mocy.

Wzmacniacz mocy sterujący komórkę Kerra zbudowany 
jest na podwójnej pentodzie GU-17 w układzie przeciw- 
sobnym.

Wskaźnik dostrojenia stopnia mocy zbudowany jest w 
układzie detektora równoległego na diodzie D2E.

Dostrojenie wzmacniacza mocy do aktualnej częstotli
wości pomiarowej jest istotne ze względu na uzyskanie 
maksymalnej głębokości modulacji w komórce Kerra.

Generator kwarcowy częstotliwości 300 kHz pracuje na 
lampie 6Ż1P. Kwarc włączony jest między ekran i siatkę 
pierwszą lampy. Kwarc oraz inne elementy decydujące 
o częstotliwości znajdują się w termostacie. Po dogrzaniu 
termostatu do wymaganej temperatury, wyłącznik bime- 
taliczny rozwiera się. Powoduje to zatkanie tranzystora 
P201 i puszczenie styków przekaźnika KI. Następuje 
wtedy przerwanie obwodu grzejnika termostatu. Po obni
żeniu się temperatury w termostacie, wyłącznik K2 zwiera 
się odtykając tranzystor P201. Przekaźnik Kl włącza wtedy 
grzanie termostatu. Grzanie termostatu sygnalizowane jest 
zapalaniem się lampki kontrolnej. Obwód anodowy lampy 
6Ż1P stanowi separator generatora 300 kHz. Sygnał wy
dzielany w tym obwodzie jest bogaty w harmoniczne. Na 
połówce lampy 6N2P zbudowany jest mieszacz jednosiat- 
kowy. Do siatki tej triody, obok napięcia z generatora 
300 kHz, dostarczana jest również część napięcia z trans
formatora wyjściowego wzmacniacza mocy. Na wyjściu 
mieszacza powstaje między innymi częstotliwość akustycz
na równa różnicy częstotliwości pomiarowej i odpowied
niej harmonicznej częstotliwości 300 kHz. Częstotliwość ta, 
po wzmocnieniu we wzmacniaczu akustycznym, zbudowa
nym na drugiej połówce triody 6N2P, dostarczana jest do 
słuchawek. Zanik tonu w słuchawkach jest tu wskaźni
kiem zrównania się tych częstotliwości.

Przetwornica tranzystorowa dalmierza zbudowana jest 
w typowym układzie. Jest to przetwornica jednotaktowa 
ze wspólnym transformatorem wzbudzającym i wyj
ściowym.

Otrzymywane z przetwornicy napięcie zasilające oba 
generatory dalmierza jest stabilizowane za pomocą stabi
lizatora gazowanego SG5B. Pozostałe napięcia zasilające są 
niestabilizowane. Dalmierz zasilany jest z akumulatora 
AK 12V z wyprowadzonym środkiem.

Po włączeniu przełącznika Zarżenie, napięcie akumula
tora kontrolowane jest przez woltomierz V. Widok ze
wnętrzny układów elektronicznych przedstawiony został 
na rys. 8.
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Rys. 9. Schemat ideowy części elektronicznej dalmierza

5. Podstawowe parametry i dane techniczne
Zakres mierzonych odległości ɪod 100 do 5000 m.
Praktycznie osiągalny zasięg

a) w ciągu dnia do 1000 m
b) nocą do 4000 m

Kąt nachylenia instrumentu do 15°
Średni błąd pomiaru ±(3÷5) cm
Zakres temperatur pracy — 150C do + 30oC
Czas nagrzewania instrumentu — 20 do 40 min.
Czas wykonywania 1 serii pomiarowej — 20 do 30 min.
Czas potrzebny na całkowite oblicze

nie 1 serii — ok. 15 min.
Użyteczny zakres częstotliwości po

miarowych — 30 do 33 MHz
Moc zasilania — ok. 60 W
Napięcie akumulatora — 12 V
Ciężar instrumentu z przetwornicą — 7,5 kG
Ciężar lustra — 2,6 kG
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Zagadnienie wyznaczenia stałych we wzorze Koppego rozpatrywane od strony rachunkowej
W czterech artykułach, w niniejszym, oraz w [11, 12, 13] zostało omówione za

gadnienie badań odtworzenia rzeźby terenu na mapach. Materiał w nich przedsta
wiony obejmuje prace publikowane w kraju i za granicą, które były u nas mało 
znane-

Jednocześnie składam podziękowanie prof. Marianowi B. Piaseckiemu za poświę
cenie czasu i Udzielene pomocy dla omówionego przeze mnie zagadnienia.

i

Celem artykułu jest omówienie wyznaczania stałych .4 
i B we wzorze Koppego od strony rachunku wyrównawcze
go oraz zwrócenie uwagi czytelnika na literaturę dotyczącą 
poruszonego zagadnienia.

Postać ogólna wzoru Koppego a równania błędów

Ogólna postać wzoru Koppego na błąd wysokości war- 
stwicy mh jest jak wiadomo następująca:

m∣t = A+Btga (1)
Przyjmując, że błąd położenia warstwicy mi jest równy 
iloczynowi błędu wysokości mh, pomnożonemu przez co
tangens kąta nachylenia terenu, to jest

m∣ = m∣l ctg a (2)
otrzymamy

■m¡ = B + A ctg a (3)
Dla wyznaczenia stałych A i B we wzorach (1) i (3) z po
mierzonych wartości Δ h lub 1 posługujemy się układem 
równań błędów typu

Λ+Btgαi- ∆hi = vi (4)
lub

B+ Actqai-11 = v¡ (5)
gdzie

tga = 7
c — jest wysokością cięcia Warstwicowego, 
d — jest odległością poziomą pomiędzy sąsiednimi war- 

stwicami.
Natomiast, gdy wyznacza się błąd wysokości mh na pod
stawie wyznaczonych błędów położenia (metoda Lindiga), 
należałoby posługiwać Się równaniami błędów typu (na 
podstawie (2)):

A+Btgai-litgai = vi (6)

zamiast
B +Actgai-li = victgai = vi (7)

Z wyrównań układu równań typu (5) i (7) otrzymamy — 
mówiąc ogólnie — różne niewiadome. Jedynie punkty ob
serwacji leżące na wyrównanej Enii, a więc te dla których 
v = 0 lub te, dla których ctg α = 1, dostarczyłyby identycz
ne niewiadome. Dla innych punktów to nie nastąpi i w 
warunku [pυv] = min, ctg a¡ spełnia rolę wag. Aby umożli
wić przeprowadzenie jednoczesnego wyrównania dla błę
dów położenia i wysokości należy dobrać odpowiednie wa
gi, o czym będzie mowa poniżej.

Dokładność wyznaczania stałych AiB

Rozpatrując wzór (1) widzimy, że piersza stała A ma 
wpływ na przesunięcie wykresu krzywej tangens wzglę
dem układu współrzędnych, natomiast druga — B wpływa 
na jej wydłużenie. Dokładność wyznaczenia obu Stałych 
jest różna. Najczęściej występujące nachylenie terenu wa
ha się w granicach od 0° do 20o, co Odpownada wartości 
funkcji tangens od 0 do 0,36. We wzorze (1) drugi człon 
Btgra równy jest wartości B wówczas, gdy tgα = 1. Chcąc 
zatem wyznaczyć wartość B na podstawie średnich war
tości kąta nachylenia terenu (α≈10o) musimy ekstrapolo- 
wać, powiększając odcinek na osi odciętych około 6 razy 
(rys. 1). Przez to zdarza się, że błąd mg wyliczony według 
ogólnie przyjętych zasad [10] może być nawet większy niż 

sama niewiadoma B- Natomiast błąd wyznaczenia stałej 
A — mA jest znacznie od niej mniejszy i na ogół jest 
tego samego rzędu co błąd ciężkości wszystkich obserwa
cji (określenie podane przez Lindiga w [1]. Stosunek me 
do błędu punktu ciężkości jest zawsze większy od jed
ności i np. w przykładzie podanym w [1] dla pierwszego 
wycinka wynosił 8,6, dla drugiego 18.

Tu powstaje kwestia, którą Lindig także poruszył w [1], 
dokonując analizy, kiedy należałoby stosować pełną formę 
wzoru (1), a kiedy należałoby zastąpić ją przez podanie 
tylko punktu ciężkości wszystkich obserwacji, to jest

[pdMft]
P

tgɑ.=
[P⅛≡]

[pdh] 5
--------- =

P 4
(8)

(ə)
P

bo przecież wiadomo, że dla terenu o nieznacznych różni
cach nachyleń, a szczególnie dla fotogrametrycznych war
stwie z ich nieznaczną zmianą dokładności wraz ze wzro
stem nachylenia terenu, można przyjąć w pierwszym przy
bliżeniu, że średni błąd wysokości warstwie mh jest stały 
i należałoby go wyznaczyć z pojedynczych odchyleń dh. 
Ważne tu też jest uwzględnienie pracochłonności dla prze
prowadzenia rachunku. Punkt ciężkości wszystkich obser
wacji wraz z jednoczesnym podaniem wyników badań wg 
Topfera, odtworzenia małych form rzeźby terenu na ma
pach (o czym była mowa w [11]), w sposób pełny może 
już charakteryzować wartość mapy warstwicowej.

Natomiast przy badaniu odtworzenia rzeźby terenu 
o różnych nachyleniach nie można ograniczyć się tylko do 
podania punktu ciężkości, a należy wprowadzić wagi dla 
różnych nachyleń lub też podzielić punkty na klasy. Jest 
jednak rzeczą pożądaną, aby podany był punkt ciężkości 
obok pełnej formy wzoru Koppego, ponieważ charaktery
zuje to szerzej dokładność odtworzenia badanego obszaru.

Podział punktów badania na klasy w celu śledzenia 
dokładności warstwie na mapach topograficznych

Dla właściwego wyznaczenia krzywych (1) i (3) dla te
renów o zróżnicowanych nachyleniach różni autorzy na 
podstawie teoretycznych rozważań dzielili punkty badania 
na klasy. Dla przykładu przytaczam podziały podane przez 
Lindinga w [6] i [7] (tablica 1) i przez Topfera w [4] i [5] 
(tablica 2). Godną uwagi jest również analiza przeprowa
dzona przez R. Schrammeka [3] na temat podziału punktów 
badania na klasy przy poszukiwaniu dokładności warstwie. 
Wyszedł on z założenia, że krzywa zostanie dokładniej 
wyznaczona jeźeE ze wzrostem krzywizny odcinki pomię
dzy punktami obserwacyjnymi będą odpowiednio mniejsze 
(przypadek graniczny b) lub gdy będą one równe, ale od
powiednio małe (przypadek graniczny α). W przypadku gra-
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y = Λ÷BtgαTablica 1

Nr klasy Nachylenia graniczne ctg a

1 ∞ -17,1
2 17,0-11,1
3 11,0- 8,2
4 8,1- 6,7
5 6,6- 5,6
6 5,5- 4,8
7 4,7- 4,2
8 4,1- 3,7
9 3,6- 0,0

i promień krzywizny

ρtgK =

otrzymał przez jej zróżniczkowanie

y' = ⅛βκ =
B

cos3 αχ

)∕(cos4 αχ+ B?)3

2Bj cos4 αχ tg αχ

(12)

(13)

zna 
naj] 
gdz 
nie 
czy: 
stęi

Tablica 2

Nr klasy
tg «

Nachyleni 

ctg a

graniczne

α0 ag

0,000 0,0 0,0
1 0,010 100,0 0,5 0,5
2 0,020 50,0 1,1 1,3
3 0,031 32,2 1,8 2,0
4 0,046 21,8 2,6 2,9
5 0,070 14,3 4,0 4,5
6 0,105 9,52 6,0 6,7
7 0,158 6,33 9,0 10,0
8 0,237 4,22 13,0 14,8
9 0,356 2,81 19,5 21,8

10 0,533 1,88 28,1 31,2
11 0,800 1,25 18,6 43,0
12 1,200 0,83 50,2 55,8
13 2,00 0,50 63,5 70,5
14 OO 0,00 90,0 100,0

Dla współczynnika wydłużenia B przyjął wartości na pod
stawie obserwacji równe:

B1 = 0,1, B2 = 1,0 i B3 = 20,0

Po czym wynik zestawił w tablicy 4, z której widać, że 
stosunki wielkości klas dla obu przypadków granicznych

Tablica 4

Przypadek graniczny Ba = 0,3’ 1,5’ 3,3° 7,5° 24,0°

a 20,0 1,0 l,o 1,0 1,0 0,8
a 1,0 1,0 1,0 1,0 1,0 0,9
a 0,1 1,0 l,o 1,0 1,0 1,0
b 20,0..0,l l,o 0,20 0,09 0,024 0,01

Do porównania z [4] Töp-
17,2fera l,o 1,4 2,8 6,0

Do porównania z [9] Koppe-
23,3g° 1,0 0,67 1,5 3,2

co 
den 
tów 
wie 
nun
1 :1 
100 
wnł 
zuii 
ska 
(wi< 
wy; 
noł< 
sow 
ɔa T

PÖ7 
nyn

nicznym b odstępy pomiędzy punktami są proporcjonalne 
do promienia krzywizny. Zatem absolutne wielkości klas 
i wzajemne stosunki tych wielkości uwarunkowane są 
z jednej strony żądaną dokładnością rezultatów, z dru
giej —· wydatkowaniem pracy rachunkowej. Ponieważ 
krzywizna krzywej cotangens jest zależna od współczyn
nika wydłużenia B, który przed wyrównaniem jest nie
znany, Schrammek przyjął wartości B na podstawie ob
serwacji wyników badań warstwie map topograficznych, 
równe B1 = 0,01, B2 = 0,1 i B3 = 1,0.

Przy przyjęciu równych odstępów pomiędzy punktami 
badania na krzywej cotangens (rys. 2) otrzymuje się sto
sunki wielkości klas przez rzutowanie odcinka s na oś x, 
a które charakteryzowane są przez stosunki cosβχ. Rezul
taty dla podanych wyżej trzech wartości B i dla czterech 
wartości a (lo, 3o, 6°, 10o) Schrammek zestawił w tablicy 3·

znów silnie różnią się między sobą, a wartości współczyn
nika B w zakresie 0,3o < a < 240 nie mają na nie żadnego 
wpływu. Ciekawe jest również porównanie z wynikami 
z prac Koppego i Topfera z tym, że — jak podaje Schram- 
mek >— Koppe założył granice klas mniej więcej na wyczu
cie, natomiast Töpfer wyznaczył wielkości klas na podsta
wie różnej dokładności określenia nachylenia terenu. Jak

Dla

i od

Tablica 3

Przypadek graniczny B a-l* 3° 6· 10®

a 0,01 1 9 20 30
b 0,01 1 0,4 0,4 1

a 0,1 1 9 40 100
b 0,1 1 0,3 0,2 0,1

a 1,0 1 9 40 100
b 1,0 1 0,4 0,2 04

Dla porównania z [7] Lindiga
- 0,34 0,24 0,21

Pori
Wys 
czaj 
wag

Nr

widać ich rezultaty są na zewnątrz przedziału wyznaczone
go przez przypadki graniczne a i b.

Natomiast stosunki wielkości klas przy proporcjonalnych 
promieniach krzywizny wyznacza się dla krzywej y = 
= A + B ctg według wzoru:

√(i÷y,)3 (10)

to jest

octgK =
(sin*  αχ-(-Bj)3 

2B¡ sin4 ⅛ ctg a∣ζ
(H)

przez wprowadzenie wartości B i αχ.
Wyniki zestawione w tablicy 3 wykazują, że stosunki 

wielkości klas dla obu granicznych przypadków znacznie 
różnią się od siebie oraz, że przypadek graniczny b jest 
korzystniejszy dla wyznaczenia (3).

Dla krzywej tangens Schramek, w sposób analogiczny 
przeprowadził rozumowanie, wychodząc z zależności

O wyrównaniu

Wyznaczenie wartości stałych AiB we wzorach (1) 
i (3) wykonuje się na drodze wyrównania, którego prze
bieg może być w pewnym stonniu przyjęty przez poszcze
gólnych autorów przeprowadzających rachunek. Jednym 
z zasadniczych czynników jest dobór właściwej metody 
wyrównania dla jednorazowego przeprowadzenia rachunku. 
■Przy pewnych założeniach *można  uzyskać niewłaściwe wy
niki, np. ze względu na postać równań błędów (co podano 
wyżej). Ażeby temu zapobiec dokonano analizy majacej 
na celu określenie właściwego postępowania przy wyrów
naniu, co przeprowadzono osobno dla błędu wysokości 
i osobno dla błędu położenia. Aby wyłączyć wpływ podzia
łu na klasy terenu wyrównano obserwacje z podziałem na 
klasy i bez tego podziału. W tym drugim przypadku każdy 
punkt tworzył równanie błędów. Dokonano również anali
zy wpływu wag na końcowe rezultaty, w wyniku czego 
obrano je tak. że końcowe rezultaty niewiadomych A i B 
uzyskane zarówno z wyrównania błędów wysokości, jak 
i z wyrównania błędów położenia, były prawe identyczne.

Dla przykładu zostaną pokrótce omówione wyniki i roz
ważania G. Lindiga, podane w [2], w oparciu o tablicę 5, 
zamieszczoną w [2j. Wartości w niej podane różnią się

1
2
3

4
5

6
7
S
9

10
11

12
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znacznie między sobą. Dla ich wyznaczenia wprowadzono 
najpierw wagę P1 = n (dla metody planimetru [8] P1 = [si]), 
gdzie n jest ilością punktów badania· Ponieważ równa
nie (5) zostało przemnożone przez etgɑ, przez co we współ
czynniku równań normalnych, które są kwadratami, wy
stępuje waga

pi = ctgsαi (14)

co oznacza, że wpływ punktów w terenie płaskim wzglę
dem wpływu punktów w terenie płaskim względem ŋunk- 
tów w terenie o większym nachyleniu, na wyrównanie jest 
większy. W tym przykładzie zachowano wagi pomiędzy 
punktami w obszarze stromym a płaskim w stosunku 
1 :1000, a dla punktu nr 95 (przy nachyleniu 1%) wage 
10 θθθ-kmtŋa wasi dla nunVt” i°renu stromeσ∏ τak widi>-i 
wnływ miało to na wartość końcowych rezultatów wyka- 
zuia przez porównanie wiersze 2 i 3. Lensze wyniki uzv- 
skano, wprowadzając do wyrównania podział na klasy 
(wiersze 4 i 5). Lindig Wvciaenal stad wniosek, że Drzy 
wyznaczaniu błędu wysokości dla klas w płaskim, a błędu 
nolr>÷e∏ia dla klas w bardziej stromvm teren`e. na1e⅞v sto
sować wieksze wagi. Taką wagę wyznaczył i zdefiniował 
ja przez stosunek: const

p=—— (15)
Ttl-

edzie m iest średnim błedem średniego błędu, wyzna"zo- 
nym według wzoru:

telmm = -- H6)
2ns

Dla błędu wysokości

PÍ-4- O?)

i odpowiednio dla błędu położenia:

Pi= (1«)
ɑjr

Porownuiac wiersze 6. 7 5 8 établira 5) widać, że błędy 
wysokości i błędy położenia przy użyciu wagi p, dostar
czają praktycznie te same rezultaty. Dla metody planimetru 
waga p2 wynosi:

= ⅛ (19)
Tablica S

Nr
Stałe Koppego (w metrach)

Sposób wyrównania
A B

1 0,96 0,38 Błąd Wvaokofci bez klas
2 0,20 6,05 Błąd położenia bez klas, z punktem 95
3 0,60 3,03 Błąd położenia bez klas, bez punktu 95

4 0,41 4,30 Błąd położenia zp1 (9 klas), z punktem 95
5 0,61 2,94 Błąd położenia z p1 (9 klas), bez punktu 95

6 0,64 1,93 Błąd Wvsokofci z p.
7 0,56 2,30 Błąd położenia z p1, z punktem 95
8 0,73 1,40 Błąd położenia z pt, bez punktu 95
9 0,75±0,19 1,67±1,35 Błąd Wvsokofci z p3

10 0,76±0,19 l,75±l,40 Błąd położenia z p3, z punktem 95
11 0,81 ±0,17 1,37±1,31 Błąd położenia z p3, bez punktu 95

12 0,69 2,08 Błąd położenia z p3, bez klas

Z wyprowadzenia wynika jednak, że w niejednym przy
padku warstwie fotogrametrycznych jest niemożliwe okre
ślenie wagi P2 (gdy dax = 0 waga p'2' jest nieokreślona), to
też Lindig najpierw przyjął, że błąd wysokości jest pro
porcjonalny do wartości tangensa, a błąd położenia do war
tości cotangensa kąta nachylenia terenu, po czym założył, 
że określenie wag ma wpływ tylko na proporcję między 
sobą, to jest

⅛
------- r≈a const ---------  Aa const (20 c, b)
tgα ɛtgɑ

i uzyskał z (17) i (18)

n n
Pz = - --- ɪ Pz = —— (21 a, b)

tg a ctga

a dla metody planimetru

[«¡1
Pz = (22)

tg a

Otrzymane wyniki, po zastosowaniu wagi ps zostały przed
stawione w wierszach 9, 10 i 11. Również przy użyciu wagi 
P-, ale bez wprowadzenia podziału punktów na klasy, wy
równania błędów wysokości, jak i błędów położenia, do
starczają w dobrym przebliżeniu równe stałe AiB dla 
wzoru Koppego. Oprócz tego Lindig w 121 dokonał analizy 
dla wyrównania błędów wysokości Ï błędów położenia, po
cząwszy od Dorównania współczynników równań błędów, 
poprzez współczynnik równań normalnych, aż do wyzna
czenia stałych A i B we wzorze Koppego.
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JOZEF ZGIERSKI UKD 528.46:061.3(438)

Z Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych

W dniu 7 czerwca br. odbyło się w Domu Technika NOT 
w Łodzi pierwsze ogólne zebranie sprawozdawczo-wybor
cze członków Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych, dzia
łającej przy Stowarzyszeniu Geodetów Polskich. Obradom, 
w których uczestniczyło 43 osoby, przewodniczył inż. Zyg
munt Wierzyński z Rzeszowa. W skład prezydium wybrani 
zostali koledzy: Stanisław Wądołowski (zastępca przewod
niczącego), Józef Zgierski (sekretarz) oraz Henryk Jasiński 
i Michał Odlanicki-Poczobutt.

Przewodniczący Sekcji kol. K. Dumański złożył spra
wozdanie z dotychczasowej działalności początkowo Ko
misji, a następnie Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych.

Główna Komisja Geodezyjnych Urządzeń Rolnych po
wołana została na zebraniu Zarządu Głównego SGP 
w Olsztynie (16.VII.1964 r.). Na przewodniczącego Komisji 
powołano kol. K. Dumańskiego. W skład Komisji wcho
dzili ponadto: St. Trautsolt — wiceprzewodniczący, B. Żu
kowski — sekretarz oraz członkowie: S. Dawidziuk, W. Fe
dorowski, E. Nowosielski, S. Wądołowski, J. Zgierski.

Działalność Głównej Komisji Geodezyjnych Urządzeń 
Rolnych (30.IX.1964—2.IV.1966 r.)

Komisja Geodezyjnych Urządzeń Rolnych w okresie 
swej 18-miesięcznej działalności zorganizowała:

1. Konferencję naukowo-techniczną pt. „Geodezja urzą
dzeniowo-rolna w procesie zabudowy wsi”. Zasadniczym 
celem tej konferencji było omówienie konkretnych środ
ków dla podniesienia jakości i dla wydatnego przyśpiesze
nia dotychczasowego tempa wykonywanych prac dotyczą
cych planowej zabudowy osiedli wiejskich. Autorami 
14 referatów i 2 koreferatów było 18 specjalistów, w tym 
11 geodetów, 3 ekonomistów-rolników, 1 ekonomista, 
1 architekt i 2 prawników. Opracowane referaty i korefe- 
raty wydrukowano w wydawnictwie o objętości 333 strony. 
W czasie obrad miała miejsce wystawa prac, obrazująca 
dotychczasowy dorobek geodetów urządzeniowców rolnych 
w dziedzinie zabudowy wsi. W obradach omawianej kon
ferencji, która odbyła się w Warszawie 4—6.XII.1965 r., 
wzięło udział nonad 400 osób. Uczestniczyli w niej, nrócz 
geodetów-urządzeniowców rolnych i innych, architekci, 
planiści, budowlani, rolnicy, ekonomiści oraz prawnicy. 
Brali w niej również udział goście zaproszeni z 5 zaprzy
jaźnionych krajów; Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Ju
gosławii i Węgier (14 osób).

Wnioski uchwalone na Konferencji, po rozpatrzeniu 
przez Komisje, skierowane zostały do właściwych mini
sterstw, instytucji centralnych, naukowych i społecznych 
do wykorzystania. Konferencja i związana z nią wystawa 
uzyskały wysoką ocene uczestników krajowych i zagra
nicznych tak pod względem tematycznym jak i organiza
cyjnym. a jei wydawnictwo książkowe stało się cennym 
poradnikiem dla: planistów, prawników, wykonawców jak 
i wykładowców w zakresie terenów budowlanych na 
obszarach wiejskich.

2. Opracowała specjalną ankietę dotyczącą następują
cych zagadnień:

a) nowoczesnej sylwetki geodety urządzeniowca rolnego 
na tle obecnych jego zadań,

b) wzajemnego stosunku ilościowego magistrów, inży
nierów i techników geodetów urządzeniowców rolnych 
w nawiązaniu do bieżących i perspektywicznych potrzeb,

c) jakości programów nauczania.
Wyniki tej ankiety w postaci analiz i zestawień przeka

zano do dyspozycji Zarządu Głównego SGP, do dalszego 
wykorzystania.

3. Ustalona została tematyka dla opracowań o charak
terze naukowo-badawczym, technicznym i wynalazczym, 
niezbędnych dla właściwego rozwiązania różnych zagad
nień w zakresie geodezyjnego urządzania terenów rolnych, 

przy częściowym wykorzystaniu materiałów istniejących 
oraz zebranej opinii i wniosków nadesłanych z kół zakła
dowych, działających przy wojewódzkich i powiatowych 
biurach geodezji i urządzeń rolnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem kół działających przy wyższych uczel
niach technicznych oraz opinii i wniosków indywidualnych. 
Tematyka ta została wykorzystana przy aktualizacji rocz
nych i wieloletnich planów rozwoju nauki i techniki, opra
cowywanych przez Departament Urządzeń Rolnych w ra
mach planów resortu rolnictwa, dotyczących postępu te
chnicznego i ekonomicznego.

4. Zbadano stan istniejący wydawnictw książkowych, 
broszurowych i innych z zakresu urządzeń rolnych i w ze
stawieniu z bieżącymi i perspektywicznymi zadaniami 
służby geodezyjno-urządzeniowej resortu rolnictwa, usta
lono potrzeby wydawnicze w tej dziedzinie, z uwzględnie
niem ich hierarchii.

W oparciu o powyższe podjęto inicjatywę, opracowano 
tematykę i jej zakres i wprowadzono do planu wydawni
czego PWN pozycję wydawniczą w formie skryptu dwu
tomowego pt. Geodezyjne urządzenia terenów rolnych, 
przeznaczonego dla studentów wyższych uczelni technicz
nych, ze szczególnym uwzględnieniem WSR. Pierwszy tom 
skryptu jest już w druku, drugi — na ukończeniu opra
cowania autorskiego. Łączna objętość dzieła wynosi ok. 
60 arkuszy autorskich, tj. ok. 1200 stron, formatu A4.

5. Roizwinięto dotychczasową współpracę z redakcją 
Przeglądu Geodezyjnego, zmobilizowano szereg aktywistów 
SGP do pisania artykułów na tematy z zakresu geodezyj
nego urządzania terenów rolnych; zorganizowano sieć ko
respondentów terenowych.

6. Zbadano zakres zapotrzebowania terenowych jedno
stek wykonawstwa geodezyjnego na drobny sprzęt geode
zyjny oraz możliwości jego produkcji i nabywania w kraju 
i za granicą, ze szczególnym uwzględnieniem Węgier (fir
ma MOM), Czechosłowacji i NRD: stwierdzono pilną po
trzebę wznowienia produkcji krajowej tego sprzętu (ria 
podobieństwo byłego „Geosprzętu”), w formie zakładu, 
który zajmowałby się głównie tego rodzaju produkcją 
oraz wykonywaniem prototypów wg przyjętych projektów 
wynalazczych, a także regeneracją, naprawą i konserwa
cją sprzętu i różnych instrumentów geodezyjnych. Wniosek 
w tym zakresie, łącznie z uzasadnieniem, skierowano do 
Zarządu Głównego SGP.

7. Opracowano szczegółowe wnioski i uwagi dotyczące 
problematyki związanej z realizacją następujących ustaw:

— ustawy z 22.V.1958 r. — o terenach dla budownictwa 
domów jednorodzinnych w miastach i osiedlach,

— ustawy z 25.VI.1948 r. — o podziale nieruchomości na 
obszarach miast i niektórych osiedli.

Opracowania te przekazano Zarządowi Głównemu SGP.
8. Członkowie Komisji brali czynny udział w akcji 

przygotowawczej do V Kongresu Techników Polskich NOT 
w ramach wojewódzkiego i głównego komitetów organi
zacyjnych, a przedstawiciele komisji — w obradach ple
narnych i komisjach problemowych Kongresu, w charak
terze delegatów, zabierając głos w dyskusji i stawiając 
wnioski, które zostały przez Kongres przyjęte.

9. Wynikiem końcowej działalności Komisji w wymie
nionym składzie było m.in. opracowanie:

a) wniosków w sprawie powołania Sekcji Geodezyjnych 
Urządzeń Rolnych w ramach organizacyjnych SGP, skie
rowanych do Zarządu Głównego SGP i XX Zjazdu Dele
gatów SGP,

b) wstępnego projektu „Regulaminu szczegółowego 
Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych SGP,

c) sprawozdania z dotychczasowej działalności Komisji 
dla Zarządu Głównego SGP.
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W okresie 18-miesięcznej działalności Komisja odbyła 
13 zebrań plenarnych protokołowanych i 7 zebrań pre
zydium Komisji, zwołanych przez jej Przewodniczącego 
w sprawach b. pilnych lub nagłych.

Okres działalności pierwszego zarządu Sekcji Geodezyjnych 
Urządzeń Rolnych (2.IV.1966—7.VI.1968)

Sekcja Geodezyjnych Urządzeń Rolnych została powo
łana uchwałą podjętą przez XX Zjazd Delegatów SGP 
we Wrocławiu (2 kwietnia 1968 r.).

Nowe prezydium Zarządu Głównego SGP, ukonstytuo
wane po wyborach na powyższym Zjezdzie, powołało do
tychczasowych: przewodniczącego i członków Głównej Ko
misji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych jako Zarząd Sekcji. 
Do tego zespołu dokooptowano kolegów: E. Dowkana, 
A. Hopfera i J. Kłopotowskiego.

Poszerzony do 11 osób zespół został zatwierdzony przez 
Prezydium Zarządu Głównego SGP jako Zarząd Sekcji, 
który do końca swej kadencji pracował z następującym 
podziałem funkcji: K. Dumański — przewodniczący,
S. Trautsolt, J. Kłopotowski — wiceprzewodniczący, E. No
wosielski — sekretarz naukowy oraz członkowie: S. Dawi- 
dziuk, E. Dowkan, W. Fedorowski, A. Hopfer, S. Wądo
łowski, J. Zgierski, B. Zukowski.

W okresie swej kadencji Zarząd Sekcji zajmował się 
następującymi sprawami:

1. Plany pracy i sprawy organizacyjne Sekcji

1) opracowano plan pracy Sekcji i harmonogram reali
zacji poszczególnych jego pozycji,

2) ustalono formy zwiększenia ilościowego członków 
Sekcji i opracowano wzór pism zapraszających do wystę
powania w szeregi członków Sekcji,

3) wytypowano pierwszy zespół kandydatów' na człon
ków Sekcji i wysłano do nich pisma zapraszające,

4) przedyskutowano różne formy działalności Sekcji.

2. Konferencje naukowo-techniczne
Zaplanowano dwie konferencje naukowo-techniczne, bę

dące obecnie w stadium prac przygotowawczych:
1. XXXVH KNT — „Prace geodezyjno-urządzeniowe 

związane z melioracją i zagospodarowaniem użytków zie
lonych oraz bagien” (Białystok 22—24.IX.1968 r.)

2. XXXHI KNT — „Scalenia gruntów” (Olsztyn — je
sień 1969 r.).

Zaproszono odpowiednich specjalistów i fachowców do 
opracowania referatów, przeznaczonych na obrady ple
narne i komisyjne.

3. Działalność odczytowa

W ramach współpracy z Instytutem Geodezji i Karto
grafii Oipracowany został przez kol. E. Nowosielskiego re
ferat pt. „Dokładność wyznaczania konturów klasyfikacyj
nych i ich szacunku oraz wpływ błędów tych czynności 
na wartość szacunkową działki i gospodarstwa rolnego”. 
Referat został wygłoszony przez autora w dwu kołach za
kładowych SGP: przy Departamencie Urządzeń Rolnych 
Ministerstwa Rolnictwa i przy Wojewódzkim Biurze GiUR 
w Warszawie. Jest on do dyspozycji innych kół działają
cych przy różnych resortach i instytucjach — wg Zglo7 
szonego przez nie zapotrzebowania.

4. Działalność wydawnicza

Zgodnie z postanowieniem regulaminu szczegółowego 
Sekcji (pkt 9.5) Zarząd Sekcji, za zgodą Prezydium Za
rządu Głównego SGP podjął inicjatywę wydawania spe
cjalnej publikacji. Kierowmikiem zespołu redakcyjnego 
Został kol. S. Trautsolt, sekretarzem kol. J. Zgierski.

Głównym zadaniem tej publikacji ma być popularyzacja 
osiągnięć naukowych i technicznych, uzyskiwanych w róż
nych dziedzinach prac geodezyjno-urządzeniowych, w celu 
wykorzystania ich przez kadrę naukową i techniczną.

Publikacja przeznaczona byłaby przede wszystkim dla 
kadry pracującej w wojewódzkich i powiatowych biurach 
geodezji i urządzeń rolnych oraz dla kadry pedagogicz
nej wyższego i średniego szkolnictwa geodezyjnego.

5. Działalność w zakresie postępu technicznego i wynalaz
czości pracowniczej

a) staraniem Sekcji został zrealizowany (jesienią 1967 r.) 
wyjazd kol. S. Trautsolta na V Giełdę Usprawnień Te
chnicznych w Brnie,

b) przygotowano dla Zarządu Głównego SGP opinię do
wniosku Ministra Rolnictwa, Skierowranego do Komitetu 
Nagród Państwowych o przyznanie nagrody państwowej 
II stopnia w dziedzinie nauki i techniki zespołowi w*  skła
dzie: prof. F. Piątkowski, mgr inż. L. Brokman
i mgr inż. J. Konieczny — za wynalezienie i opracowanie 
szczegółowej receptury 'i technologii wykonania „polskiej 
pozytywowej warstwy grawerskiej”,

c) rozpatrzono wyniki doświadczeń wykonanych przez 
kolegów z Wydziału Geodezji WSR w Olsztynie, dotyczą
cych zastosowania maszyn liczących typu UMC w oblicze
niach geodezyjnych przy pracach urządzeniowo-rolnych.

6. Współpraca z innymi sekcjami SGP

Zorganizowano wspólnie z Sekcja Kartograficzną SGP — 
sympozjon pt. „Mapy glebowo-rolnicze”, ze szczególnym 
uwrzględnieniem zakresu ich wykorzystania w pracach geo- 
dezyjno-urządzeniowo-rolnych i w ogóle w rolnictwie, 
w którym wzięli udział przedstawiciele wszystkich woje
wódzkich biur geodezji i urządzeń rolnych oraz WSR.

7. Współpraca z FIG i stowarzyszeniami zagranicznymi

a) Na wniosek Prezydium Sekcji — Prezydium Za
rządu Głównego SGP mianowało tzw. reporterów SGP 
do Komisji 6 FIG — Urządzenia rolne, kolegów K. Du- 
mańskiego i Μ. Szymańskiego, a do Komisji: FIG — Pla
nowanie miast i planowanie przestrzenne — kol. B. Żu
kowskiego,

b) zgłoszono przez Zarząd Główny SGP — udział 
w obradach Międzynarodowej Konferencji Urządzeniowo- 
Rolnej i wystawne z nią związanej (Bułgaria — Sofia — 
październik 1968 r.), w związku z czym ustalono tematykę, 
z jaką Sekcja wystąpi na tej Konferencji.

8. Formy pracy Sekcji

W okresie ubiegłej kadencji żywo dyskutowano nad for
mami organizacyjnymi pracy Sekcji. W wyniku dyskusji 
powstały trzy zasadnicze koncepcje organizacyjne — opar
cia dalszych prac Sekcji na następujących zespołach:

a) problemowych — skupiających członków Sekcji nie
zależnie od miejsca ich zamieszkania, zainteresowanych 
jednakowymi problemami,

b) regionalnych — skupiających członków/ Sekcji za
mieszkałych we Wrzajemnie sąsiadujących ze sobą woje
wództwach o podobnych stosunkach gospodarczych i struk
turalnych w rolnictwie,

c) nroblemowo-regionalnych — będących kompilacją 
dwóch poprzednich zespołów.

Zespoły te spełniałyby faktycznie rolę terenowych filii 
sekcji i pod przewodnictwem wybranych przez siebie prze
wodniczących i sekretarzy ustalałyby swoje regionalne 
plany pracy, które byłyby składowymi kompleksowego 
planu działania Sekcji. W odniesieniu do pierwszej kon
cepcji organizacyjnej zaplanowano 7 stałych zespołów 
problemowych:

1. Podkładów mapowych dla celów urządzeniowo- 
rolnych

2. Proijektow gospodarczego urządzania terenów rolnych
3. Geodezyjnego projektowania technicznego
4. Planowania przestrzennego terenów wiejskich
5. Ewidencji gruntów i administracji geodezyjnej
6. Postępu technicznego
7. Współpracy ze szkolnictwem.
Co do zespołów regionalnych, wysuwano kilka propo

zycji ich określenia, np. w oparciu o specyficzne warunki 
występujące w zespołach różnych województw, jak b. ka
taster austriacki i pruski, wzajemne usytuowanie gruntów 
PGR. PFZ i indywidualnych gospodarstw wiejskich, loka
lizacja WSR i innych . wyższych zakładów technicznych, 
prowadzących katedry o specjalności w zakresie geodezyj
nych urządzeń rolnych, itp. Sprawy te postawiono pod 
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dyskusję na ogólnym zebraniu członków Sekcji. W dysku
sji zabierali głos koledzy: W. Nadański, Z. Wierzyński, 
S. Wądołowski, Μ. Odlanicki-Poczobutt, A. Hopfer, S. Traut- 
solt, Z. Żurawski, B. Żukowski, J. Zgierski, S. Białousz, 
H. Dunaj, Μ. Szymański, Μ. Sledziński, J. Kłopotowski, 
S. Smolski i K. Dumański.

Kol. Μ. Szymański zaproponował nieco inną formę orga
nizacyjną polegającą na tym, aby poszczególnym zespo
łom, skupionym wokół WSR w Krakowie, Olsztynie i Wro
cławiu oraz przy Katedrze Geodezyjnych Urządzeń Rol
nych i Leśnych Wydziału Geodezji i Kartografii Polite
chniki Warszawskiej, przydzielić konkretne zagadnienia 
o charakterze naukowo-badawczym i technicznym, do roz
wiązania i specjalizacji w zakresie tych zagadnień.

Kol. Μ. Odlanicki-Poczobutt — zajął stanowisko — że 
w początkowym okresie należy prowadzić działalność 
Sekcji w oparciu o zespoły problemowe, a w późniejszym 
okresie — przejść do formy zespołów regionalnych.

W wyniku dyskusji upoważniono nowo wybrany Zarząd 
Sekcji do opracowania, w oparciu o materiały dyskusyjne 
bieżącego zebrania, najbardziej właściwych form organi
zacyjnych i do ustalenia szczegółowego planu działania 
Sekcji na bieżącą kadencję.

Poruszono również następujące sprawy:
a) znaczną rolę, jaką odegrać może Sekcja w zakresie 

nowych scaleń i wymiany gruntów z tym, że ten ważny 
dla całej gospodarki narodowej problem powinien być 
czołową pozycją w planowej działalności Sekcji na naj
bliższą kadencję jej nowego Zarządu i wszystkich 
członków;

b) potrzebę nawiązania jak najbardziej ścisłej współ
pracy z urbanistami i architektami, gdyż dotychczasowτe 
doświadczenia wskazują, że istnieje w tej dziedzinie wiele 
rozbieżności wpływających ujemnie na wyniki i tok pracy 
w zakresie różnych urządzeń rolnych — co dotyczy rów
nież w znacznym stopniu i jneliorantów, gdzie brak nale
żytej współpracy i koordynacji poczynań z geodetami po
woduje nieraz znaczne szkody gospodarcze;

c) potrzebę rewizji dotychczasowych programów obo
wiązujących dla kierunków studiów geodezyjno-urządze
niowych wyższych uczelni w kierunku zmniejszenia liczby 
godzin wykładowych z niektórych dziedzin mających sto
sunkowo małe zastosowanie praktyczne w pracach geode- 
zyjno-urządzeniowo-rolnych, oraz powiększenia ilości go
dzin wykładów w zakresie gleboznawstwa i innych dzie
dzin związanych z rolnictwem;

d) sprawę stypendystów na WSR, częstokroć po stu
diach zatrudnianych w innych dziedzinach geodezyjnych 
niż urządzenia rolne;

e) zakres i charakter pracy geodety urządzeniowca rol
nego i jego znaczną odpowiedzialność osobistą za wyniki 
gospodarcze prowadzonej działalności, konieczność podnie
sienia i rozszerzenia zakresu dotychczasowych wiadomości 
zawodowych, teoretycznych i praktycznych geodety urzą
dzeniowca. Konieczność ta występuje szczególnie jaskra
wo wobec bieżących scaleń gruntów, które w obecnym 
ujęciu stają się procesem bardzo złożonym, wymagającym 
znajomości wielu dodatkowych dziedzin technicznych, ma
jących wpływ na. gospodarkę rolną;

f) konieczności określenia sylwetki geodety urządze
niowca rolnego wobec obecnej i przyszłej jego roli w rol
nictwie;

g) potrzebę powołania katedr Geodezyjnego urządzania 
terenów rolnych przy wszystkich WSR.

Kol. Μ. Odlanlcki-Poczobutt, wyrażając słowa wielkiego 
uznania dla dotychczasowej pracy i jej wyników dotych

czasowego Zarządu Sekcji, proponuje powołanie zespołów 
problemowych z udziałem różnych specjalistów, a więc 
nie tylko urbanistów, architektów i meliorantów, ale 
i prawników, ekonomistów, a nawet socjologów. Poza tym 
stwierdza, że przedmiotem zainteresowania Sekcji powi
nien być całokształt życia wsi i związanych z nią różnych 
planowań, którym zawsze powinien sekundować geodeta 
i że w ogóle planowanie przestrzenne w zakresie terenów 
wiejskich staje się praktycznie domeną prac geodezyjnych.

Kol. Μ. Szymański — wyrażając wielkie uznanie dla 
bogatej i aktywnej działalności dotychczasowego Zarządu 
Sekcji, kierunek działalności której był jak najbardziej 
właściwy, jest zdania, że duży nacisk w dalszej działal
ności Sekcji należy położyć przede wszystkim na ugrunto
wanie przekonania o faktycznej wartości i roli twórczej 
pracy geodety urządzeniowca rolnego dla gospodarki rol
nej, co wydatnie podniosłoby jego autorytet wobec pre
zydiów rad narodowych oraz środowisk technicznych 
i innych, współdziałających w sprawach dotyczących 
urządzeń rolnych.

Kol. Μ. Sledziński — omawiając rolę geodety urządze
niowca rolnego na tle aktualnie przeprowadzonych scaleń 
na skalę krajową stwierdza, że nie może on odgrywać roli 
podrzędnej, lecz kierowniczą i taką pozycję powinna mu 
ugruntować Sekcja. Stwierdza również, że obecnie zazna
cza się brak odpowiednich kadr naukowych w zakresie 
nowego scalenia gruntów i dlatego współdziałanie nauko
we w ramach Sekcji z organizatorami i wykonawcami 
tych prac jest jak najbardziej na czasie.

Stwierdzono również potrzebę nawiązania bliższego kon
taktu z kadrą naukowo-dydaktyczną WSR we Wrocławiu 
zarówno w zakresie działalności naukowo-badawczej, jak 
i współdziałania z bezpośrednim wykonawstwem prac 
geodezyjno-urządzeniowych.

Rozważano poza tym konieczność szybkiego stworzenia 
odpowiedniego ośrodka naukowo-badawczego w zakresie 
urządzeń rolnych.

Na zakończenie dyskusji kol. S. Smolski, popierając 
gorąco przedmówców stawiających sprawę powołania od
powiedniego ośrodka naukowo-badawczego w zakresie 
urządzeń rolnych i sprawę pobudzenia ośrodków nauko
wo-dydaktycznych WSR do żywej współpracy w tym za
kresie z bezpośrednim wykonawstwem tego rodzaju prac, 
podkreśla również, że jego zdaniem najlepiej w pracy 
Sekcji stosować obie proponowane formy organizacyjne, 
tj. zarówno zespoły problemowτe, jak i regionalne, które 
przecież wzajemnie nie wykluczają się.

W wystąpieniach wszystkich dyskutantów odczuwało 
się wiele entuzjazmu oraz szczerego zadowolenia z po
wstania w ramach organizacyjnych SGP Sekcji Geodezyj
nych Urządzeń Rolnych, której działalność przynieść po
winna wielkie realne korzyści.

Na przewodniczącego Sekcji wybrano jednogłośnie 
kol. K. Dumańskiego. Na 8 członków Zarządu Sekcji 
i 2 zastępców wybrano kolegów: S. Dawidziuka, A. Hop- 
fera, J. Kłopotowskiego, W. Nadańskiego, E. Nowosielskie
go, S. Trautsolta, S. Wądołowskiego, J. Zgierskiego, a na 
zastępców: W. Fedorowskiego i I. Rabczuka.

Przewodniczący zebrania kol. Z. Wierzyński, podsumo
wując i oceniając bardzo pozytywnie przebieg i wyniki 
pierwszego ogólnego zebrania sprawozdawczo-wyborczego 
członków Sekcji Geodezyjnych Urządzeń Rolnych, złożył 
jednocześnie życzenia nowo obranemu przewodniczącemu 
i Zarządowi Sekcji równie owocnej jak poprzednio pracy 
społecznej i podziękował wszystkim zebranym za udział 
w dyskusji i obradach.
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JANUSZ ZIELIŃSKI

Dnia 2 czerwca 1968 roku zmarł po ciężkiej chorobie, 
w wieku lat 46 doc. dr Ludoslaw Cichowicz, długoletni 
pracownik Politechniki Warszawskiej, ostatnio kierownik 
Działu Geodezji w Zakładzie Geofizyki Polskiej Akademii 
Nauk.

Był on wybitną ¡postacią w geodezji polskiej i w jej roz
woju, w latach ostatnich zapisał piękna kartę.

Ludoslaw Cichowicz urodził się 9 maja 1922 r. w Sta
wiskach koło Łomży. Młodość spędził w Warszawie, gdzie 
do wybuchu wojny ukończył gimnazjum im. ks. Józefa Po
niatowskiego. Od wczesnych lat wyróżniał się zdolnościami 
organizatora i wychowawcy, uzewnętrzniającymi się w 
działalności harcerskiej. We wrześniu 1939 r. jako 17-letni 
młodzieniec zgłasza się na ochotnika do wojska i bierze 
udział w walkach (między innymi pod Stoczkiem, Kow
lem). Po zakończeniu walk wraca do Warszawy i usiłuje 
kontynuować naukę.

W roku 1940 wstępuje na Wydział Geodezyjny Szkoły 
Budownictwa, utworzonej pod kierownictwem prof. E. War- 
Chalowskiego. Jednocześnie rozpoczyna działalność konspi
racyjną w podziemnej organizacji harcerskiej.

W połowie roku 1942, w związku z aresztowaniem jed
nego z członków organizacji, zmuszony jest do opuszczenia 
Warszawy i ukrywania się. Przenosi się do Lwowa, gdzie 
w dalszym ciągu pracuje w organizacji i kończy I stopień 
tajnej podchorążówki. Wiosną 1943 r. zostaje aresztowany 
*przez policję ukraińską i przekazany do gestapo. Po kilku
miesięcznym pobycie w więzieniu śledczym we Lwowie 
zostaje wysłany do Oświęcimia, a następnie do Buchen- 
waldu, gdzie przebywa około półtora roku.

W ostatnich dniach wojny hitlerowcy zarządzają ewa
kuację obozu, wyprowadzając więźniów w głodowy marsz 
na zatracenie. Ogromna część tego transportu ginie z wy
czerpania lub od kul strażników, resztę ogarniają wojska 
sojusznicze. L. Cichowicz znajduje się wśród ocalonych, ale 
wycieńczony głodem i trudami zapada na ciężką chorobę.

Po powrocie do zdrowia udaje się do Brukseli. Tam stu
diuje początkowo kartografię, potem dziennikarstwo, z po
wodzeniem kończy I rok.

W grudniu 1946 roku wraca do kraju i jesienią 1947 roku 
*rozpoczyna studia na Wydziale Geodezyjnym Politechniki 
Warszawskiej. Warunki zmuszają go jednak wkrótce do 
zarobkowania, przystępuje więc do pracy w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Geodezyjnym (nie przerywając studiów), 
gdzie jest kolejno kierownikiem zespołu niwelacyjnego 
i triangulacyjnego. Miesiące zimowe przeznaczone są na 
naukę, wiosna, lato i jesień — na pracę w terenie. Tak 

UKD 92 — Cichowicz L.

Doceni dr Ludoslaw Cichowicz

w pracy zawodowej jak i na uczelni osiąga jak najlepsze 
wyniki, zdobywając uznanie i nagrody. Przykładem może 
być nagroda przedsiębiorstwa za jedną z pierwszych lokat 
we współzawodnictwie pracy oraz stypendium naukowe 
przyznane za bardzo dobre wyniki w nauce.

W czerwcu 1952 r. L. Cichowicz uzyskuje dyplom magi
stra inżyniera geodezji. Pracę dyplomową z zakresu teorii 
'figur równowagi ciał ciekłych obracających się wykonuje 
u profesora Cz. Kameli, który w posłowiu do swej „Geo
dezji dynamicznej” ocenił ją bardzo wysoko.

Jeszcze w trakcie studiów L. Cichowicz spotyka się z pro
pozycją objęcia asystentury w Katedrze Astronomii Geo
dezyjnej u profesora F. Kępińskiego. Propozycję tę przyj
muje, pracuje w Katedrze do końca 1966 roku. Cały ten 
okres wypełnia mu niezwykle intensywna i owocna praca, 
początkowo w bardzo ciężkich warunkach. Praca nad włas
nym rozwojem naukowym, dokumentowanym licznymi pu
blikacjami; praca wychowawcza oraz praca organizacyjna 
i społeczna dla dobra macierzystej Katedry, Wydziału, pol
skiej astronomii i geodezji w ogóle.

Dorobek naukowy Ludoslawa Cichowicza dzieli się na 
dwie, dosyć wyraźne części:

— część pierwsza — to tradycyjna astronomia geodezyj
na — wyznaczenia współrzędnych geograficznych i azy
mutu, astronomia sferyczna;

— część druga — to astronomia i geodezja satelitarna.
Z dorobku w dziale pierwszym należy wymienić prace 

dotyczące metod łącznego wyznaczania azymutu i długości 
lub szerokości geograficznej [7, 9, 10]. Do tej grupy należy 
także temat rozprawy doktorskiej „Wyznaczenie szero
kości geograficznej łącznie z azymutem miry z azymutal- 
nych pomiarów gwiazd w pobliżu I wertykału” [19]. Ta 
ostatnia metoda, oparta na oryginalnym pomyśle autora 
i gruntownie rozpracowana, ma dużą wartość praktyczną 
jako obywająca się bez pomiaru kątów pionowych przy 
wyznaczaniu szerokości. Również metodom łącznym po
święcona jest przeważająca część tej partii podręcznika 
„Astronomia Geodezyjna” [20], której autorem jest L. Ci
chowicz. Astronomia sferyczna — to przede wszystkim 
podręcznik pod tym tytułem [37] dla studentów geodezji, 
a także kilkuletnie (1955—1961) sprawowanie funkcji re
daktora Rocznika Astronomicznego. Na pograniczu astro
nomii geodezyjnej znajdują się takie tematy jak konstruk
cja zegara słonecznego [34], określenie warunków oświetle
nia przez Słońce Staroegipskiej świątyni Abu-Simbel [33], 
dawne instrumenty astronomii geodezyjnej i instrumenty 
Kopernika [6, 36] i historia astronomii.
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Na szczególną uwagę zasługuje podręcznik astronomii 
geodezyjnej dla strefy międzyzwrotnikowej. Praca ta, sta
nowiąca rozprawę habilitacyjną, zawiera zbiór metod do
godnych do stosowania w maiych szerokościach geogra
ficznych, wraz z analizami dokładności i przydatności. Na
pisana została między innymi na podstawie własnych do
świadczeń autora, zdobytych w czasie ekspedycji geofizycz
nej w Wietnamie. Książka ta spotkała się z dużym zainte7 
resowaniem za granicami Polski, ponieważ zajmuje się 
problematyką bardzo aktualną w Krajach rozwijających 
się, nie posiadających dotychczas sieci astronomiczno-geo- 
dezyjnych, cierpiących na niedostatek kadry i doświadczeń 
w tej dziedzinie. Książka ukazała się w języku francuskim, 
obecnie przygotowywane jest wydanie angielskie [45, 46J.

W roku 1957 pojawiają się i nowe obiekty niebieskie — 
sztuczne satelity Ziemi, rrzed astronomami staje zadanie 
opracowania nowych metod obserwacyjnych i teorii, geo
dezja otrzymuje nowe narzędzie badawcze rozszerzające 
niezmiernie ,dotychczasowe możliwości. L. Cichowicz anga
żuje się w nową tematykę z właściwym some rozmachem. 
Wiosną 1958 r. zorganizowany zostaje w Katedrze Astro
nomii PW kurs uia Kierownikow i instruktorów stacji 
Obserwacyjnycn SbZ, a wkrótce potem zostaje wydania 
przez L. Cichowicza i B. Koiaczeκ instrukcja na ten te
mat [llj. W roku 1959 publikuje pierwsze w Polsce wy
niki obliczeń orbit na podstawie Odserwacji wizualnych 
i radiowych [13, 14J. Pubiiiiuje wiele artykułów w wydaw
nictwach krajowycn i zagranicznych, najwięcej uwagi po
święcając Lriangulacji satelitarnej [31, 38, 42j.

Nalezy wymienić także oryginalne ujęcie satelitarnej 
astronomii Sierycznej, OpubiiKowane w pismach polsκιcn 
i rumuńskim [44j.

Całą twórczość L. Cichowicza charakteryzuje zaintereso
wanie Ciziedzunami najbardziej nowoczesnymi, jeżeli wy
łączyć naturalnie prace historyczne. Jednocześnie da je się 
wyraźnie zauwazyc SKionnosc do systematyzowania i syn
tetyzowania ZAgaonien. Znajduje to wyraz w wielu opraco- 
wamacn monograiicznycn, taκιen jak na przykład „teoria 
Iigury Ziemi”, Astronomia radiowa ,,Polodia ', drukowane 
w przeglądzie Geodezyjnym, wymienione wyżej podręczni
ki lub artykuły satelitarne.

Poza pracami tu wspomnianymi i wymienionymi w bi
bliografii Xj. Cichowicz ma na swoim koncie autorskim 
uuzą liczbę artykułów popularnych, sprawozdań, recenzji, 
Teleratow, wygłaszanych na zjazdach i konierencjach nau
kowych.

I⅛aca dydaktyczna, nauczanie była drugą — obok nau
ki — życiową pasją zmarłego. Wyniki tej pracy są znacz
nie trudniejsze do wymierzenia, ale odczuwa je każdy, 
kto miał szczęście być jego uczniem. Posiadał niepowszed
ni dar słowa, potralił, jaκ mało kto, przekazywać wycho
wankom swą wiedzę wraz ze swym zapałem do nauki. 
W połączeniu z głęboką życzliwością i zrozumieniem mło
dzieży jednało mu to niekłamany autorytet. Siła jego od
działywania rozciągała się także na kolegów i współpra
cowników, przy czym w tym przypadku dokonywało się 
ono przede wszystkim na drodze przykładu. Do obowiązków 
dydaktycznych przykładał największą wagę, przypominając 
niejednokrotnie, że jest to główne zadanie pracownika 
uczelni. Wykłady z astronomii starał się uczynić jak naj
bardziej zajmującymi, ulepszając sposób wykładania, udo
skonalając program. Poza Politechniką Warszawską wy
kładał w Wojskowej Akademii Technicznej, w Wyższej 
Szkole Rolniczej w Olsztynie. Już po zaprzestaniu pracy 
na Politechnice podjął się na zasadach honorowych wy
kładów na Wydziale Astronomicznym U. W. Wszędzie ce
niono sobie bardzo tę współpracę.

Trzecią domeną działalności Ludoslawa Cichowicza, mo
że najmniej wdzięczną i efektowną, ale pochłaniającą chy
ba najwięcej czasu i wysiłku, była działalność organizacyj
na i społeczna. Rozpoczął swą pracę w Katedrze Astrono
mii w czasie, gdy zaczęło się tworzyć Obserwatorium Po
litechniki w Jozefosiawiu. Uczestniczył w opracowywaniu 
planu rozwoju tej placówki i był jednym z głównym rea
lizatorów tego planu. Przez kilka lat pełnił funkcję prze
wodniczącego Rady Oddziałowej Związku Nauczycielstwa 
Polskiego na Wydziale Geodezji i Kartografii Politechniki 
Warszawskiej oraz był delegatem kadry pomocniczych pra
cowników nauki do Rady Wydziału. Występuje z szeregiem 
inicjatyw, jak na przykład organizowanie sesji naukowych 
Wydziału. W roku 1956 otrzymuje Srebrny Krzyż Zasługi. 

Od roku 1958 uczestniczy aktywnie w realizacji programu 
Międzynarodowego Roku Geofizycznego w zakresie badań 
astronomiczno-geodezyjnych i satelitarnych.

Zostaje delegowany przez PAN jako kierownik wyprawy 
geofizycznej do Wietnamu. Tam równolegle z pracą ba
dawczą na stacji prowadzi szkolenie dla geofizyków wiet
namskich i Orgamzuje satelitarną służbę obserwacyjną. 
W roku 1960 ponownie wyjeżdża do Wietnamu, niestety 
tym razem wyprawa kończy się nieszczęśliwie. L. Cicho
wicz ulega .ciężkiemu wypadkowi, po którym przez wiele 
miesięcy nie opuszcza łóżka. Rząd Demokratycznej Repu
bliki Wietnamu nada je mu wysokie odznaczenie państwo
we.

Po powrocie z pierwszej wyprawy wietnamskiej dr L. 
. Cichowicz obejmuje obowiązki Kooraynatora polskiej sieci 
obserwacyjnej BSZ. Tę formalną funkcję wyκonuje z ta
kim Odaamem i rozmachem, że wkrótce sκupιa wokoł swo
jej osoby wszystkich zajmujących się obserwacjami śate- λ 
litów i ich opracowaniem, inicjuje nowe rodzaje badań, 
zachęca do zakładania nowych stacji, rozbudowuje istnie
jące. W roku l1961 utworzona zostaje tak zwana Komisja 
Wielostronnej Współpracy między akademiami nauk kra
jów socjalistycznych d.s. obserwacji SSZ. ,

Dr L. Cichowicz zostaje Uelegatem PAN do tej komisji 
i przewoamczącym tzw. grupy współdziałania, Krajowego 
organu wyżej wymienionej Komisji. Pozwala mu to naaac 
wyzszą rangę kierowanym przez siebie pracom. W zakres 
kooraynacji grupy współdziałania zaczynają wcnodzic ODOK 
dotychczasowych ,tematów obserwacyjnych tematy teore
tyczne, interpretacja wyników. W roku 1962 inicjuje w Pol
sce pracę naa tnangulacją satelitarną. Stacja obserwacyjna 
w Poznaniu włączona zostaje do sieci międzynarodowej, 
zaś naukowcy polscy otrzymują możność korzystania z wy- 
ników obserwacji wykonanycn w innych krajach. KilKa 
ośrodków geodezyjnych angażuje się w opracowywanie 
i wyrównanie obserwacji. Inicjatywa ta okazuje się bardzo 
owocna, przynosi w /wyniku wiele oryginalnych prac nau
kowych, w tym doktorskie i habilitacyjne, zaś osiągnięcia 
polskiej geodezji satelitarnej stają się coraz bardziej zna
czące na forum międzynarodowym. Wyrazem ,tego staje 
się wybór L. Cichowicza na przewodniczącego podkomisji 

‘geodezji satelitarnej w Międzynarodowej Asocjacji Geo
dezji.

Tego rodzaju inicjatyw, którym towarzyszyła dalsza ,opie
ka, było więcej, jak na przykład badanie atmosfery w ra
mach operacji XNTEROBS, obserwacje radiowe. Wyniki tej 
działalności ,były wysoko oceniane przez kierownictwo 
PAN. Świadczą o tym pełnione funkcje:

— od 1960 r. — sekretarz naukowy i od 1963 r. — czło
nek Prezydium Komitetu Astronomicznego PAN;

— od 1962 r. — sekretarz naukowy i członek prezydium 
Komitetu Badania Przestrzeni Kosmicznej;

— od 1963 ¡r. — członek, a od 1966 r. — członek Pre
zydium Komitetu Geodezji PAN;

— od 1964 r. — członek Komitetu Międzynarodowej 
Współpracy Geofizycznej;

— od 1966 r .— członek Prezydium Narodowego Komi
tetu Geofizyki i Geodezji.

W roku 1964 otrzymuje na wniosek PAN Złoty Krzyż 
Zasługi.

W roku 1966 zostaje powołany na stanowisko kierownika 
nowo powstającej placówki geodezyjnej PAN. Działa w 
trudnych warunkach — jak zwykle w takich okolicznoś
ciach są trudności lokalowe, etatowe, trudności ze sprzę
tem. Przystępuje do pracy z właściwym sobie zapałem 
i energią. Dobiera uzdolnionych współpracowników, habili
tuje się. Kreśli plany i tworzy fundamenty dalszego dyna
micznego rozwoju założonego przez siebie Działu Geodezji 
∕∣PAN. Program naukowy tego ośrodka wpisany jest w pla
ny międzynarodowej współpracy, które również były inspi
rowane w dużej mierze przez tego samego autora.

Śmierć przychodzi w momencie, gdy jego aktywność, 
stale rozwijająca się, obejmowała coraz to nowe dziedziny, 
przynosiła coraz to bardziej znaczące efekty.

Niełatwo jest przedstawić we wspomnieniu sylwetkę 
¡człowieka tak żywotnego, o tak bogatej osobowości i tak 
pełnego wewnętrznej, autentycznej szlachetności, jakim był 
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doc. L. Cichowicz. Koleżeński aż do granic poświęcenia, 
zwłaszcza swym młodszym kolegom okazywał życzliwość 
niemal ojcowską — troszczył się o ich rozwój naukowy, 
sytuację materialną, doradzał w kłopotach życiowych.

Zdobywał sobie przyjaciół wszędzie i od razu. Czy to 
w granie naukowców, czy wśród młodzieży studenckiej, 
ujmował swoją bezpośredniością, poczuciem humoru, wy
mową. W licznych podróżach zagranicznych nawiązał sze
reg kontaktów, które potem wykorzystywał dla dobra 
spraw i ludzi, którymi kierował. Posiadał ogromną erudy
cję: literatura, geografia, historia były dziedzinami, w któ
rych poruszał się swobodnie. Sam również próbował pióra: 
kilka opowiadań o tematyce obozowej zamieściły czaso

pisma literackie. Pomimo koszmarnych przeżyć okupacyj
nych i późniejszych trudów, zachował zdumiewającą mło
dzieńczość, zapał dla każdej podjętej sprawy, ciekawość 
świata. Te jego cechy udzielały się otoczeniu, które potra
fił mobilizować dla wspólnego celu.

Zgon docenta Ludosława ,Cichowicza stanowi wielką stra
tę dla nauki polskiej, dla geodezyjnego i astronomicznego 
■środowiska akademickiego. Jednakże, choć odszedł przed
wcześnie, pozostały po Nim wartości, które stworzył: prace 
naukowe, ludzie, których wykształcił, zespoły, które zorga
nizował, wreszcie niezatartą pamięć wśród tych wszyst
kich, którzy się z Nim stykali.

Bibliografia publikacji naukowych1. Menniskowy instrument przejściowy Maksutowa-Pawiowa, Przegląd Geodezyjny, nr 7, 1953, s. 204—2052. Teoria figury Ziemi, Przegląd Geodezyjny nr 2/1953, s. 52—553. Astronomia radiowa, PG nr 8/1953, s. 227—2304. Dwa sposoby wyznaczania celowych geodezyjnych, PG nr 8/1955, s. 281—2835. Całkowite zaćmienie Słońca 30.VI.1954 r. Ekspedycja Zakładu Astronomii Geodezyjnej Politechniki Warszawskiej. Zeszyt Naukowy PW, Geodezja, nr 1/1956, s. 83—986. Instrumenty astronomiczne Mikołaja Kopernika. Zesz. Nauk. PW, Geodezją nr 1/1956, s. 103—105, 125—1357. Badania obserwacyjne dotyczące dwóch nowych metod łącznego wyznaczania współrzędnych geograficznych i azymutu. Postępy Astronomii, t. IV, z. 3/1956, s. 142—1438. Polodia, PG nr 3/1956, s. 93—999. Badanie azymutalnej metody łącznego wyznaczania współrzędnych geograficznych i azymutu przedmiotu z obserwacji gwiazd na równej wysokości. Geodezja i Kartografia, t. VII, nr 1/1958, S. 34—7610. Łączne wyznaczenie czasu (długości) i azymutu z obserwacji gwiazd na wysokości równej ich deklinacji. Geodezja i Kartografia, t. VII, nr 4/1958 r., s. 214—23311. Instrukcja dla kierowników i instruktorów stacji obserwacji Wizualnych sztucznych satelitów Ziemi, przy współpracy B. Kołaczek. Komisja MRG PAN, 1958, s. 80ditto — w języku francuskim dla Wietnamu12. Détermination des coordonnées géographiques de la station géophysique Cha-Pa au Vietnam du Nord. Les résultats de travaux de la collaboration scientifique vietnamo-polonaise au course de l’AGI, Komitet WMG PAN, 195913. Priblizitielnoje Opriedielienije geograficzeskich koordinat i wysoty Iskusstiwiennogo sputnika Ziemli 1957 alfa 2 i jego ra- Stojanije ot Bonn, Materiały Konferencji MRG, Moskwa, 1959, s. 4—914. Wyczislenije priblizitilenych koordinat Podsputnikowych toczek dlia sputników 1957 alfa 2 i 1958 delta 2 dla danych momentów radia prijoma; Materiały Konferencji MRG, Moskwa 1959,s. 1—3 _____ _15. Obserwacje sztucznych satelitów Ziemi. Serwis informacji Komisji MRG PAN, nr 6/19, 1959, s. 10—3016. Détermination simultanée de la latitude et de l’azimut de la mire par les mesures azimutales à proximité du premier vertical, Communnication à la XII Ass. Gen. de l’Ass. de Géodésie de l’UGG, 1960, s. 1117. L. Cichowicz i J. Zieliński — zagadnienie pozycyjnych 0bse_r7 Wacji sztucznych satelitów Ziemi oraz wyznaczenia współrzędnych geograficznych punktów podsatelitowych. Geodezja i Kartografia,t. IX, z. 3—4/1960, S. 159—19618. Obserwacje i wyznaczenie orbit sztucznych satelitów Ziemi. Rocznik Astronomiczny 1960, s. 116—13919. Wyznaczanie szerokości geograficznej łącznie z azymutem miry i azymutalnych pomiarów gwiazd w pobliżu I wertykału. Geodezja i Kartografia, t. X, z. 1 i 2/1961, s. 25—51, 119—15020. W. Opalski 1 L. Cichowicz — Astronomia Geodezyjna, podręcznik 1961, PPWK, s. 50521. Dawne obserwatorium astronomiczne w Pekinie-Paocziche, Problemy nr 5, s. 202—210, 196222. Metodyka i służba pozycyjnych obserwacji sztucznych satelitów. Biuletyn Informacyjny Komitetu MWG PAN, nr 3/29—1962, s. 21—34
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Kilka uwag o instrukcji D-2
W związku z opublikowanym w 

Przeglądzie Geodezyjnym planem te
matycznym czasopisma na rok 1968 — 
rozdział II punkt 5, nadsyłamy kilka 
uwag o Instrukcji D-2, której pewne 
punkty w dużym stopniu opóźniają 
wykonanie map, a niejednokrotnie są 
niewykonalne. Do takich należą:

1) p. 25 znaków umownych — 
„ogrodzenia trwałe”. Przy pomiarach 
zakładów przemysłowych, gdzie ogro
dzeń trwałych jest dużo nie tylko 
zewnętrznych, ale i wewnątrz zakła
du, wykreślanie zaleconego symbolu 
jest pracochłonne i żmudne. Umiesz
czenie przy ogrodzeniu blisko stoją
cych obiektów, na przykład latarń, 
usytuowanych najczęściej ʌv odległoś
ci mniejszej niż 1 m jest niemożliwe 
na mapie w skali 1 : 1000;

Ogrodzenia te na mapie w skali 
1 :1000 bardzo zaciemniają plan i nie 
wyglądają estetycznie. Stosowanie te
go samego symbolu na szkicach poto
wych w dużym stopniu opóźnia pracę 
całego zespołu pomiarowego;

2) p. 118 — stosowanie na osiach 
torów poprzecznych kresek wysokości 
0,8 mm, prawdopodobnie dla odróż
nienia od osi torów tramwajowych jest 
bardzo pracochłonne, a także — bez
celowe, gdyż trudno wyobrazić sobie 
sytuację, w której można by pomylić 
oś toru tramwajowego z osią toru ko
lejowego;

3) p. 37 — stosowanie oznaczenia 
,4” dla budynków niemieszkalnych i 
niegospodarczych w zakładach prze
mysłowych, gdzie wszystkie budynki 
należałoby oznaczać literą „i” jest 
niezrozumiałe dla inwestorów i prak
tykantów;

4) wysokość cech warstwie i wyso
kości rzędnych terenu — zbyt duże 
dla zagęszczenia obiektów.

♦
Prosamy zatem o poddanie pod dys

kusję tych zagadnień, które aczkol
wiek mało ważne, jednak w codzien
nej pracy przysparzają wiele kłopo
tów.

_____ Włodzimierz Stępień______  
Pracownia Geodezyjna — Radom

Dom Technika w Opolu
W dniu 31.VIII.1968 r. nastąpiło 

otwarcie Domu Technika w Opolu. 
Na program uroczystości składało się:

— Uroczyste otwarcie domu Tech
nika

— Sprawozdanie Komitetu Budowy 
Domu Technika

— Odznaczenie aktywistów NOT
_— Referat programowy.
Poza tym odbyła się narada kadry 

technicznej Opola z udziałem Sekre
tarza KC PZPR — tow. Jaszczuka i 
kierownictwa PZPR w Opolu — w 
sprawie udziału organizacji społeczeń
stwa technicznego Opolszczyzny w 
pracach związanych z V Zjazdem 
PZPR oraz z otwarciem Domu Tech
nika.

Z ZKCM OHCANiZACJ/
i z

Ewidencja gruntów i potrzeby jej reambulacji

Geodeta dobrze obeznany z warun
kami terenowymi spostrzega w wielu 
przypadkach niezgodność mapy pow
stałej w toku regulacji gospodarstw 
rolnych ze stanem na gruncie.

Lecz to jeszcze nie wszystko.
Regulacje gospodarstw rolnych, któ

re miały miejsce jeszcze przed kilku
nastu laty, pozostawiły do użytku ewi
dencji gruntów podkłady mapowe, na 
których wykazano również użytki leś
ne. Liczni posiadacze gospodarstw rol
nych zlikwidowali już częściowo mło
dszy drzewostan na lepszych grun
tach i wprowadzili te grunty do 
uprawy.

Często zdarza- się nawet, że z bie
giem lat, w przypadku zmiany użyt
kownika na gospodarstwie rolnym, 
obecny posiadacz dziwi się skąd w je
go gospodarstwie zapisano las do re
jestru gruntów, skoro on dobrze wie, 
że lasu żadnego na gruncie nie ma.

Dobrze się stało, że Główny Urząd 
Statystyczny koryguje już częściowo 
ten stan rzeczy i wprowadza do swych 
formularzy spisowych przy kontrol
nych pomiarach zasiewów, również za
siewy na użytkach zielonych.

APEL
w sprawie zbierania materiałów do historii najnowszej

Z okazji przypadającej w roku 
1969 — rocznicy XXV-Iecia PRL Za
rząd Oddziału Stowarzyszenia Geo
detów Polskich w Lublinie, wspólnie 
z Zarządem Oddziału Stołeczno-Wo- 
jewódzkiego w Warszawie organizu
ją w porozumieniu z Zarządem Głów
nym Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich uroczystą sesję naukową po
święconą geodezji w XXV-Ieciu PRL, 
ze szczególnym uwzględnieniem roli 
i udziału geodetów w wykonaniu re
formy rolnej.

Sesja powyższa zostanie zorganizo
wana w Lublinie w roku przyszłym. 
Organizacją Sesji zajmie się Komitet 
Organizacyjny Obchodów XXV-Iecia 
PRL w zakresie geodezji i kartografii 
z siedzibą w Lublinie.

Przewiduje się między innymi o- 
pracowanie księgi pamiątkowej, po
święconej udziałowi i roli geodetów 
w wykonaniu wymienionej wyżej re
formy rolnej.

W tym celu Zarząd Oddziału Sto
warzyszenia Geodetów w Lublinie 
zwraca się do wszystkich geodetów, 
a w szczególności do członków nasze
go Stowarzyszenia z apelem o nadsy
łanie pod adresem:

Może GUS zechce uwzględnić rów
nież zasiewy na gruntach po wytrze
bionych lasach.

Wydaje się jednak, że czas nagli, aby 
w tej kwestii ukazała się już podsta
wa prawna uzasadniająca reambulację 
w toku prac dla potrzeb parcelacji 
Bank Rolny, względnie dla wymiany 
gruntów, a nawet przy okresowych 
kontrolach przez służbę geodezyjną.

Podobnie ma się sprawa z samosie- 
wami na gruntach Państwowego Fun
duszu Ziemi.

Wielką pomoc okazały w tym wzglę
dzie okręgowe zarządy lasów pań
stwowych, obejmując pomiarami 
i włączając do swych masywów leś
nych przyległe samosiewy.

Mniejsze kompleksy, na których 
powstały również wieloletnie samo
siewy nie stanowią jednak obiektu 
zainteresowania ze strony Zarządu La
sów Państwowych.

Oczywiście z podanych wyżej po
wodów ewidencja gruntów mocno ku
leje i wprowadza w błąd instancje 
nadzorcze.
Geodeta z województwa olsztyńskiego

— Zarząd Oddziału Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich w Lublinie, 
ul. Grottgera 6 —

wszelkich materiałów dotyczących u- 
działu koleżanek i kolegów w reali
zacji reformy rolnej.

W szczególności Zarząd Oddziału 
prosi o nadsyłanie przez koleżanki i 
kolegów wspomnień, informacji, no
tatek prasowych, aktów nominacyj
nych oraz zdjęć z tego okresu, ilu
strujących udział geodetów w refor
mie.

Uprzejmie prosimy wszystkich zain
teresowanych zamierzoną Sesją o 
możliwie szybkie nadsyłanie wymie
nionych wyżej materiałów w termi
nie nie późniejszym niż do 31.XII. 
1968 roku — z uwagi na konieczność 
uzyskania odpowiedniego czasu dla 
publikacji.

Za Zarząd Oddziału:
Przewodniczący Zarządu Oddziału 

SGP w Lublinie
w/z mgr inż. Zenon Rozwałka 

Przewodniczący Tymczasowego 
Komitetu Organizacyjnego

(—) Inż. Franciszek Sapiecha
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Konkursy sprawności zawodowej 
zorganizowane przez Zarząd Oddziału SGP w Kielcach

Z dotychczasowych obserwacji prze
biegu dwóch konkursów sprawności 
zawodowej można sądzić, że imprezy 
te staną się jednym z ważniejszych 
wydarzeń w życiu organizacji kielec
kiej i staną się tradycją.

Bierwszy taki konkurs odbył się w 
ubiegłym roku na Klonowce — uro
czym szczycie Gór Świętokrzyskich i 
był zarówno dla organizatorów, jak 
i uczestników, prawdziwym „chrztem 
bojowym”. Udział w nim wzięło 
wówczas ok. 100 członków Stowarzy
szenia. Bez przesady można powie
dzieć, że każdy uczestnik był zaan
gażowany w organizację imprezy. A 
wynikało to ze specyfiki miejsca 
konkursu, gdyż jak wspomniano był 
to jeden ze szczytów w paśmie Lyso- 
górskim, położony 446 m npm. Szczyt 
ten jest ciekawym i pouczającym 
przykładem niszczenia wierzchniej 
warstwy glebowej po Wykarczowaniu 
lasu. Wskutek intensywnej erozji 
wodnej zniknęła urodzajna gleba i 
dziś oglądać możemy tam tylko od
słonięte żwiry i rumowiska kwarco
we. Sam szczyt jest niedostępny dla 
zwykłych środków transportu mecha
nicznego, stąd’ urządzenie obozowiska, 
transport sprzętu geodezyjnego, orga
nizację wyżywienia, można było wy
konać tylko dzięki udziałowi wszyst
kich osób.

W bieżącym roku Zarząd Oddziału 
SGP podobną imprezę zorganizował 
w końcu czerwca w Sielpi, znanej 
miejscowości wczasowej w powiecie 
koneckim. Głównym punktem dwu
dniowego programu był II Wojewódz
ki Konkurs Sprawności Zawodowej o 
puchar przechodni Zarządu Oddziału. 
Honory gospodarza i przewodniczą
cego komisji sędziowskiej pełnił prze
wodniczący Zarządu Oddziału mgr 
inż. Feliks Banaśkiewicz. Obecni byli 
mgr inż. J. Dąbrowski, przedstawi
ciel Zarządu Głównego SGP oraz 
dr inż. J. Fellmann z Politechniki 
Warszawskiej.

Uczestnicy wycieczki, którzy i tym 
razem bardzo licznie zgłosili swój 
udział, zakwaterowani zostali w o- 
środku campingowym ZMS. Strona 
organizacyjna całej imprezy, podobnie 
jak w roku ubiegłym, spoczywała w 
rękach kol. Janusza Rudnickiego.

Sobota 29 czerwca, będąca pierw
szym dniem imprezy, została poświę
cona na rozegranie konkursu. Celem 
tegorocznego konkursu było przedsta
wienie wszystkich możliwości prak
tycznego wykorzystania dalmierza 
Otptycznego Zeiss-Redta 002, do typo
wych prac geodezyjnych. Treść zada
nia konkursowego opracowała Komi
sja Techniki w taki sposób, aby sto
pień trudności i pracochłonność był 
jednakowy dla wszystkich zespołów. 
Samo zadanie, istotnie było typowym 
zadaniem geodezyjnym z pomiarem 
kątów i boków, co należało wykonać 
„Redtą 002”. Ruletką można było mie
rzyć jedynie odcinki kontrolne do 
25 m. Słowa uznania należą się kol. 
Z. Kopańskiemu za opracowanie sy
stemu punktacji konkursu.

Spośród siedmiu zespołów, repre
zentujących poszczególne koła zakła

dowe SGP, najlepszy wynik uzyskał 
zespół kol. Marka Skiby z Kieleckie
go Okręgowego ■ Przedsiębiorstwa 
Mierniczego. Na podkreślenie zasługu
je fakt, iż czterech członków zwycię
skiego zespołu, w tym dwie kobiety, 
to dopiero stażyści.

Drugie i trzecie miejsce zajęły ze
społy kolegów: Stecko i Bryla z Wo
jewódzkiego Biura Geodezji i UR w 
Kielcach. Warto również przypom
nieć, że kol. Bryl był zwycięzcą po
przedniego konkursu.

O kolejności zajętych miejsc zde
cydowały takie czynniki, jak sposób 
rozwiązania zadania, dokładność uzy
skanych wyników, czas pracy i este
tyka prowadzonych dzienników i no
tatek. Zwycięski zespół otrzymał pu
char przechodni. Za zajęcie trzécíí 
pierwszych miejsc zostały ponadto 
przyznane cenne nagrody rzeczowe, 
ufundowane przez Zarząd Oddziału i 
zakłady pracy. Wszyscy uczestnicy 
konkursu otrzymali dyplomy uczest
nictwa.

Tego samego dnia, gdy Komisja 
Konkursowa zajęta była oceną uzy
skanych wyników, uczestnicy imprezy 
mieli możność wysłuchać interesują
cej prelekcji dr inż. J. Fellmanna na 
temat polskich badań geodezyjnych 
na Spitsbergenie. Dr Fellmann w 
charakterystyczny dla siebie, niezwy
kle barwny sposób, przedstawił pracę 
i życie uczestników wyprawy ná 
Spitsbergen.

Sobotni dzień zakończony został 
wieczorkiem tanecznym, na nim też 
nastąpiło ogłoszenie wyników oraz 
rozdanie nagród. Niedzielny program 
był bogaty i urozmaicony, m.in. obej
mował wystawę nowoczesnego sprzę
tu geodezyjnego, będącego w wypo
sażeniu kieleckich przedsiębiorstw. 
Największe zainteresowanie wzbudzi
ły instrumenty produkcji węgier
skiej. Demonstrowano również elek
tronowy wykrywacz urządzeń pod
ziemnych, który z powodzeniem sto
sowany jest w praktyce przez Woje
wódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne 
Gospodarki Komunalnej w Kielcach.

Kolejnym punktem programu było 
zwiedzanie Muzeum Staropolskiej 
Techniki w Sielpi, zorganizowane w 
dawnych Zakładach Staszicowskich 
walcowni żelaza. Zakłady te powsta
wały w latach 1821—1841 i były 
czynne do 1921 r. W 1934 r. urządze
nia i zabudowania przekazano do 
Muzeum Techniki i Przemysłu Hut
niczego. Zwiedzający żywo intereso
wali się dawną techniką, tym bar
dziej że przewodnikiem był były pra
cownik tych zakładów. Szczególny 
podziw u zwiedzających wzbudziło 
koło napędowe o średnicy 8 m i gru
bości 2,8 m.

Na zakończenie programowych za
jęć został rozegrany mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami WPGGK i 
WBGiUR. Z kronikarskiego obowiąz
ku należy wspomnieć, że mecz wy
grała reprezentacja WBGiUR, a sę
dzią głównym spotkania był dr J. Fell- 
mann.

Czy organizatorzy konkursu osią
gnęli zamierzony cel, czy przekonali 

uczestników imprezy o celowości i 
przydatności stosowania w praktyce 
dalmierzy optycznych?

Odpowiedź na pewno jest twierdzą
ca. Wydaje się poza tym, że intencja 
II Konkursu i przepisy nowej in
strukcji C-I były bardzo zbieżne w 
zakresie wykorzystania dalmierzy 
przy zakładaniu poziomej osnowy 
geodezyjnej.

W dniu 8 Iipca br. na specjalnym 
posiedzeniu Zarządu Oddziału SGP, 
pozytywnie oceniono organizację im
prezy. Omówiono również niedociąg
nięcia, których trudno uniknąć. Pod
kreślono, że spotkania tego typu mo
bilizują wszystkie koła naszego Od
działu do wymiany myśli i wzajem
nych doświadczeń, powodują podnie
sienie poziomu pracy społecznej i u- 
mocnienie więzi koleżeńskiej.

Ostatnia impreza była udana. Do
starczyła jej uczestnikom sporo wra
żeń, organizatorom dalszych doświad
czeń, wszystkim zaś — nadziei, że za 
rok znów spotkamy się, tym razem z 
okazji III Wojewódzkiego Konkursu 
Sprawności Zawodowej.

Mgr inż. Konrad Pirwitz
Mgr inż. Zbigniew Śliwiński

Z Koła SGP 
przy Biurze Urządzania 

Lasu i Projektów Leśnictwa

Odznaczenia dla geodetów

W dniu 20 sierpnia br. w Warsza
wie, odbyło się wręczenie pięciu pra
cownikom Biura Urządzania Lasu i 
Projektów Leśnictwa — Oddziału w 
Szczecinku, odznak za zasługi w dzie
dzinie geodezji i kartografii.

Złotą odznakę otrzymał główny 
geodeta BULiPL w Szczecinku kol. 
Leszek Korotkiewicz; srebrne: dyrek
tor mgr inż. Adam Sytek, kierownik 
pracowni geodezyjnej mgr inż. Mie
czysław Matwiejczyk oraz geodeci: 
Barbara Kryszyńska i Władysław 
Jednacz.

Szóste Koło SGP 
w Oddziale Koszalińskim

W Szczecinku, obok istniejącego już 
Koła Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich przy Biurze Urządzania Lasu i 
Projektów Leśnictwa, w Iipcu bieżą
cego roku powstało nowe koło, które 
skupia pracowników Powiatowego 
Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych 
oraz Pracowni Terenowej Wojewódz
kiego Biura Geodezji i Urządzeń Rol
nych w Koszalinie. Koło liczy 22 
członków. Przewodniczącym Koła zo
stał kol. T. Kowalczyk, sekretarzem — 
kol. K. Kołodziej, a skarbnikiem — 
kol. S. Kolasa.

T. Lewicki
Szczecinek
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Rozwiązanie zadania nr 58

Pomysł kolegi Saturnina Zygmunta, 
aby „Księżyce Hipokratesa" przysto
sować dla „Kącika Zadań” okazał się 
dobry, gdyż do redakcji wpłynęło 34 
rozwiązania.

Po podstawieniu danych liczbowych 
otrzymamy następujący układ trzech 
równań z trzema niewiadomymi:

1) 2rR = 200

2) r2 + ^R2 = OD2

3) OZ) + 18,7 = r-{-R

Wszystkie rozwiązania oparte były 
o klasyczne zależności geometryczne.

Oto podstawowy typ nadesłanych 
rozwiązań: (rys. 1):

1) P = pɪ + p2 = 2rR
2) r2 + R2 = OC2 = OD2

3) OD + DE = r + R

Rozwiązanie tego układu dla R daje 
nam następujące równanie drugiego 
stopnia:

R21 -65,5 R1 + 1050 = 0
stąd

R1 = 37,5
i

R2 = 28
Dla danych, jak na rysunku otrzyma
my stąd:

√4C=2R = 75
BC= 2r = 56

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci książki-albumu od Sto
warzyszenia Geodetów Polskich otrzy
mał kolega Bohdan Kozarzewski z ·
Białegostoku, zaś nagrody dodatkowe 
— w postaci książek otrzymali kole
dzy: Ksawery Malewicz z Radomska, 
Jerzy Lykowski z Poznania, Barbara 
Pyszna z Radlina (p. Wodzisław Śląs
ki), Roman Pustółka z Niedobczyc 
(p. Rybnik), Włodzimierz Kuberka z 
Poznania.

St. J. T.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 58 NADESŁALI:

Witold Kuclaewicz (Warszawa), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała), Adam Gralak (Kraików), Stamistaiw Wojciechowski (Bydgoszcz), Edmund Musial (Radomsko), Ksawery Malewicz (Radomsko), K. Orzechowski (Warszawa), Longin Strutyhski (Blachownia k.Kędzierzyna), Józef Strzelec (Niemodlin), Stamistaw Rudolf Szlęzak (Poniatowa, pow. Opole Lubelskie), Mieczysław Gabryel

(Poznań), Bohdan Kozarzewski (Białystok), Józef Lukasiewicz (Janów Lubelski), Zbigniew Sanigorski (Wrocław), Eugeniusz Kowolik (Ruda Śląska), Henryk Liberek (Jarocin Poen.), Józef Danecki (Brzeziny Śląskie), Jan Błaszkiewicz (Żelechów), Przemko Eckes (Jarosław), Marek Brotoh (Rzeszów), Stanisław Sławski (Rzeszów), Jerzy Lykowski (Poznań), Grupa Pomiarowa

„Machów” (WOPM Rzeszów), Henryk Kosiński (Sandomierz), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Rajmund Karowskl (Rybnik), Barbara Pyszna (Radlin, — Wodzisław Śląski), Jan Wilk (Niedobczyce — p. Rybnik), Roman Pustółka (Niedobczyce — p. Rybnik), F. Marek (Czerwionka — p. Rybnik) Henryk Oierkoh (Lublin), Jerzy Wilkoń (Sosnowiec), Władysław Wigura (Lublin), Włodzimierz Kuberka (Poznań).

Zadanie nr 63 NAGRODA

W trójkąt prostokątny ABC wpisa
ne jest koło. Obliczyć promień tego 
koła dla danych jak na rysunku.

AC = 600 m

BD = 400 m

Zadanie nadesłał kol. Longin Stru- 
tyński z Blachowni Śląskiej.

Termin nadesłania rozwiązania do 
dnia 15 grudnia 1968 roku.

Za prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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GEOGRAFIA POWSZECHNA, tom IV.
Opracowanie zbiorowe. Warszawa 1967, 
PWN.

Redaktor tomu: August Zierhofer, 
redaktorzy kartograficzni: Uhorczak 
(mapy barwne), Lech Ratajski (mapy 
tekstowe). Treść tomu czwartego obej
muje opisanie krajów i państw: ZSRR, 
Azji i Afryki. Autorzy, zależnie od 
wielkości lub znaczenia poszczególnych 
krajów poświęcili im stosowną obję
tość, na którą składa się treść, ilu
stracje kartograficzne, kartogramy, da
ne statystyczne, tabele, fotografie kraj
obrazowe, etnograficzne, zabytków kul
tury. Poza tekstem znajdują się też 
barwne mapy fizyczne kontynentów 
i wybrane ilustracje.

Łącznie w tomie IV jest blisko 90 
jednostek opisowych, będących równo
cześnie jednostkami państwowymi lub 
administracyjnymi, zgrupowanych ze
społami w wyodrębniających się krai
nach lub środowiskach przyrodniczych 
kontynentu.

Przyjęto następującą metodę opisu: 
obok schematycznie zarysowanego kon
tynentu, na którym zakreślono i zacie- 
niowano opisywany obszar, podaje się 
główne elementy charakterystyczne dla 
danego państwa, społeczeństewa i sy
stemu polityczno-gospodarczego, a więc 
graniczne południki i równoleżniki, opi
sy granic, ich długości w km, powierz
chnię kraju, liczbę ludności, stolicę i 
ilość jej mieszkańców, podział admini
stracyjny kraju, ustrój państwowy, ję
zyk urzędowy i rodzimy, jednostkę mo
netarną.

Główna część tekstowa zawiera na 
wstępie opis geologiczny kraju, jego 
warunki klimatyczne. Krótka historia 
narodu bądź kraju umieszczona jest na 
początku lub wpleciona w tekst.

Rzeźba terenu, rzeki, właściwości 
przyrody, świat roślinny, zwierzęcy, bo
gactwa naturalne, są programową częś
cią opisu geograficznego.

Następnie podane są informacje o za
gospodarowaniu terenu, stanie rolnic
twa, przemysłu, handlu, zatrudnienia 
i wydajności w najważniejszych gałę
ziach gospodarki narodowej, dochodzie 
na głowę ludności. Potencjał gospodar
czy kraju ujęty jest wartością ekspor
tu i importu lub zależnością finansową 
od kraju wysoko rozwiniętego.

Na obszarze Azji, a przede wszyst
kim Afryki, w wielu państwach istnieją 
bardzo złożone stosunki narodowościo
we bądź ludnościowe. Geografia Po
wszechna odsłania je tylko w zniko
mym stopniu.

Czwarty, kolejny tom Geografii Po
wszechnej jest publikacją dużego for
matu. Powstał on na zapotrzebowanie 
społeczne, analogicznie jak tomy po
przednie, jako podręcznik i obiektywny 
informator. Wymagania czytelnika idą 
w kierunku uzyskania pełnych wiado
mości, aktualnego przedstawienia śro
dowisk ludzkich, przyrodniczych, go
spodarczych, uprzemysłowienia i pozio
mu kulturalnego ludności. Jednak nie 
wszystkie te zamierzenia udało się w 
sposób szczęśliwy przedstawić.

Wielobarwne mapy tomu IV, rozrzu
cone poza tekstem, są fragmentarycz

ne, a intensywność farby zaciemnia 
oznaczenia administracyjne, znaki i 
mapy.

Znaki konwencjonalne przyjęte dla 
wielkości miast, gęstości zaludnienia 
są dowolnie zindywidualizowane. Od
nosi się to również do systemu podzia
łu wielkości miast i osiedli.

Również jednobarwne grafikony o 
trzyrzutowym oznaczeniu rozpraszają 
poznanie i szybko męczą.

Na 189 fotografii przedstawiających 
świat Azji i Afryki znakomita ich 
część przedstawia egzotykę ludzi, kraj
obrazu, sakralnego bądź ludowego bu
downictwa, archeologię, wieś. W 16 ilu
stracjach poza tekstem powtarzają się 
analogiczne obrazki. Nie wnoszą one 
wiele więcej niż podręczniki szkolne z 
okresu pierwszych dziesiątków naszego 
stulecia. Brak jest ilustracji ze zmo
dernizowanych ośrodków produkcji, 
miast, osiedli, lotnisk, dróg komunika
cji, pomieszczeń lub budynków służ
by zdrowia itd. Fakt ten jest niezrozu
miały i budzi tym większe zdziwienie, 
że „kroniki filmowe” i współczesne pu
blikacje polskich inżynierów, lekarzy 
i specjalistów przebywających w tych 
krajach ukazują i opisują ich współ
czesność w wielu dziedzinach życia.

Niektóre zjawiska przyrodnicze, sta
tystyczne i gospodarcze są różnorodnie 
oznakowane i opisane, np. dane hydro
graficzne i hydrologiczne dla najwięk
szych rzek Afryki.

Zaskakujące są różnice między da
nymi opublikowanymi w Geografii Po
wszechnej a Wielkiej Encyklopedii Po
wszechnej wydawanych jednocześnie 
przez to samo wydawnictwo. Cytuję 
dwa przykłady: dla Pekinu Geografia 
Powszechna podaje na r. 1958 — 4 min 
mieszkańców, natomiast Wielka Ency
klopedia (tom 8, s. 550) — wymienia 
w 1957 r. 4,01 min, natomiast w r. 1966 
— 6,8 mln. Johannisburg — ' zespół 
miejski w Geografii Powszechnej po
dano ilość mieszkańców w r. 1960 —
1,125,5 tysięcy, a w Wielkiej Encyklo
pedii Powszechnej (str. 306) na rok 
1960 — zespół miejski liczy 1,110,9 ty
sięcy mieszkańców.

Osiągnięcia handlu zagranicznego po
dawane są w różnych walutach, bez 
ustalenia wzajemnej ich relacji. Cha
rakterystyka wielkości eksportu i im
portu wyraża się bądź stosunkiem 
względnym, bądź w złotych dewizo

THE CHARTERED SURVEYOR

Nr 1 — lipiec 1967 r. — H. Wells 
— Polityka w dziedzinie gospodarki 
terenami. — Zastosowane maszyn 
elektronicznych w obliczeniach geode
zyjnych. — Μ. Hodgett — Miernic
two w zachodniej Australii. —

Nr 2 — sierpień 1967 r. — Rozbudo
wa miast w planowaniu ekonomicz
nym — Konferencja w Belfast. — E. 

wych, frankach, dolarach, rublach, jua
nach, rupiach.

Tom IV Geografii Powszechnej zawie
ra różnorodny poziom i przystępność 
opracowań, niekiedy dodatkowo zbędny 
opis, czasem niepotrzebne unikanie 
polskiego słownictwa. Aby wyjaśnić 
przytaczam przykłady:

— rzeki Vaal i Caledon wypływają z 
Gór Smoczych i kierują swe wody zgo
dnie z nachyleniem terenu na zachód...

— najbardziej Zhumanizowanym ob
razem...

— w tym przejawia się demograficz
ny aspekt regionalizacji, jak również 
element syntetycznej oceny stopnia roz
woju gospodarki...

— z krawędzi Wielkiego Urwiska 
liczne rzeki spływają najkrótszą drogą 
do morza...

— masy powietrza Wyżyny Tybetań
skiej nakładają się na warstwy powie
trza polarnego, czy zwrotnikowego, 
modyfikują ich właściwe cechy ter
miczne i pluwialne...

— nu uoszarze gór fałdowanych w 
Kraju Przylądkowym rzeki płyną 
wzdłuż dolin, pomiędzy pasmami gór
skimi...

W tomie IV Geografii Powszechnej 
z dostateczną siłą podkreślony został 
ruch narodowo-wyzwoleńczy w kra
jach Azji i Afryki. Ruch ten miał duże 
znaczenie w kształtowaniu mapy poli
tycznej obu kontynentów, jego dynami
ka i konflikty plemienne trwają nadal, 
toteż autorzy opracowań z większą 
wnikliwością powinni przedstawiać 
trwające tendencje konfliktowe mię- 
dzyplemienne, źródła ciągów migracyj
nych i osiedleńczych, a zarazem poka
zać proces dojrzewania poszczególnych 
szczepów i plemion do życia państwo
wego. Jeśli rozwinięcie wymienionego 
tematu jest utrudnione ograniczeniami 
wydawniczymi, należy podać właściwą 
literaturę na ten temat.

Niepokojące jest sformułowanie L. 
Kubiatowicza w opisie Nigerii: „Nie
znośny dla europejczyków klimat wpły
nął na to, że w Nigerii nie ma proble
mu „białego osadnictwa”, kompuliku- 
jącego życie społeczno-gospodarcze w 
innych krajach Afryki. Czy chodzi tu 
o kolonializm, czy niedopuszczalność 
pobytu białego człowieka w Afryce?

Bronisław Lipiński

J. Callard — Przemysł w gospo
darce planowej. — G. Camblin — 
Planowanie regionalne w planowaniu 
ekonomicznym. — K. Henderson 
—- Zagadnienie finansowe w planowa
niu przestrzennym. — P. A. Stone — 
Budownictwo w planowaniu prze
strzennym. —

; Nr 3 — wrzesień 1967 r. — R. S.
Mc Connel — Planowanie w roz
budowie miast. — J. T. O’Brien — 
Gospodarka rolna w północnej Irlan- 
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dii. — P.Kelly — Przemysł budow
lany w Irlandii — R. Lamb — In
westycje w rolnictwie. —

Nr 4 — październik 1967 r. — D. W. 
Salisbury — Zabudowania gospo
darcze w rolnictwie. — J. E. Gasside
— Nowe źródła paliwa w Zjednoczo
nym Królestwie. — D. J. O. Ferry
— Prace miernicze we współczesnym 
budownictwie. — I. H. Secley — 
Budownictwo rozproszone w rozbudo
wie miast. — S. B. K. Clark — Nie
użytki a wspólnota. —

Nr 5 — listopad 1967 r. — J. R. 
Smith — .Rozwiązanie wcięcia 
wstecz. — C. F. R. M o r s e — Nie
które problemy miernictwa górnicze
go. — F. D. Entwiste — Centralne 
ogrzewanie. — Informacje techniczne 
i ekonomiczne. —

Nr 6 — grudzień 1967 r. —
D. Keating — Kontrakty budowla
ne. — B.Eve — Perspektywy na rok 
1969. — R. J. Bower — Planowanie 
centrum Toronto. — N. W-Humphir
— Zegar o dziesiętnym podziale cza
su. — J. J. Bexon — Obszary za
niedbane i ich unowocześnienie. —

GÉOMÈTRE (Francja)

Nr 4 — kwiecień 1968 r. — Μ. Μ. 
Chabrier — Środowisko geodezyj
ne a ewidencja gruntów w sześciu 
krajach Europejskiej Wspólnoty. —
B. Clos — Prace geodezyjne w jaski, 
ni „Pierre Saint-Martin” w Pirene
jach. — G. Bataillon — Scalenia 
rolne we Francji a unowocześnienie re
gionów rolniczych.

Nr 5 — maj 1968 r. — Μ. C hâ
ta r i e r — Środowisko geodezyjne a 
ewidencja gruntów w sześciu krajach 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
(część II). — G. Pauchard — Geo- 
dimetr AGA model 6. — Μ. K r a u — 
Prace miernicze związane z budową 
dróg dojazdowych do Grenoble na 
okres Olimpiady Zimowej. — G. Ba
taillon — Scalenia rolne we Fran
cji a unowocześnienie regionów rolni
czych.

Nr 6—7 — czerwiec—lipiec 1968 r. —
E. Wolf — Poligonizacja bez pomiaru 
długości — łańcuchami wydłużonych 
trójkątów. — Μ. Chabrier — Śro
dowisko geodezyjne a ewidencja grun
tów w sześciu krajach EWG (część 
III). — Μ. C. Bernardin — Zarzą
dzanie współwłasnością. — P. de Que- 
ne t a i n — Scalenia a agrotechnika.—
C. Giverdon — Współwłasność a 
obciążenie podatkowe i ich rozdział.

GEODESIA es KARTOGRAFIA

Nr 1 — styczeń—luty 1968 r. — 
A. N. Baranow — Osiągnięcia ra
dzieckiej służby geodezyjnej w okresie 
50 lat władzy radzieckiej — F. Hai
mos — Analiza metod i dokładności 
określenia azymutu za pomocą teodoli
tu żyroskopowego. — R. Rado — 
O. Bereczky — Atlasy narodowe i 
regionalne. — Gy. Deme — Zastoso

wanie fotogrametrii w miastach. — 
J. Gebry — Wyrównanie blokowe 
triangulacj lotniczej — H. Hanko — 
Ewolucja fotogrametrii na Węgrzech i 
jej przewidywany rozwój. — Gy. B a- 
Iogh — O średnim szkolnictwie geo
dezyjnym na Węgrzech. — E. Ana u— 
Wstępne prace geodezyjne przy rekon
strukcji placu Baross w Budapeszcie.— 
A. Detrokoi — O dokładności pi- 
kietażu na terenie zakładu przemysło
wego. — Gy. Alpar — Analiza ści
słych metod wyrównania osnow poli
gonowych. Kronika: Międzynarodowa 
Konferencja Kartograficzna w Amster
damie (E. Rado — E. Foldi). — 
Atlas puszty węgierskiej (O. Berecz- 
k y). — Zastosowanie fotogrametrii dla 
inwentaryzacji architektonicznej w 
Wiedniu (A. Kovacs). — Sesja Mię
dzynarodowej Federacji Geodetów w 
Ottawie (F. Rau m). — Międzynarodo
wy Sympozion w sprawach fotoplanów 
i fotomap (F. Rau m). — Sesja nauko, 
wa inżynierów Geodetów w Lipsku 
(L. Rei s).

Nr 2 — marzec—kwiecień 1968 r. —
F. Halmos — Osnowy poligonowe z 
azymutami mierzonymi teodolitami ży
roskopowymi. — L. Balazs — A. 
Szentezi — Współczesne zagadnie
nia a aktywność inżyniera geodety — 
O. L’A u n e — Statystyka matematycz. 
na w geodezji. — L. Horanyi — 
Prace Katedry Geodezji i Miernictwa 
Górniczego Szkoły Politechnicznej w 
Miskole. — Gy. Holeczy — Kontrola 
geodezyjna prac w budownictwie. —
S. Molnar— Kilka uwag o organi
zacji pracy topografów. — A. Papp- 
Vary — Kartografia ludów pierwot
nych — I. Blanko — Analiza do
kładności map topograficznych w skali 
1:10 000. — L. Homorodi — Uwagi 
o artykułach „Szkolnictwo średnie w 
geodezji”. — Kronika: Kongres Mię
dzynarodowej Asocjacji Geodezji. (L. 
Homorodi). Węgierska literatura 
geodezyjna w roku 1966 (Gy. Al- 
p a r). — Automatyczny koordynatograf 
Koordimat (Gy. Winkler). — XXVH 
Konferencja Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich (L. Homorodi).

Nr 3 — maj—czerwiec 1968 r. —
T. Szovetay — Kilka problemów 
związanych z ewidencją gruntów. —
G. Bencsik — Mechanizacja w ewi
dencji gruntów. — B. Szabo — Za
stosowanie fotogrametrii w drogowni
ctwie. — Sz. Mihaly — Określenie 
współrzędnych sztucznego satelity. — 
L. Bendefy — Wyrównanie sieci ni
welacyjnych przy wykorzystaniu da
nych o ruchach skorupy ziemskiej. — 
Gy. Holeczy — Określenie defor
macji elementów wielkopłytowych. — 
E. Honyi jun. — Turystyczne mapy 
miast. — P. Zombai — Wykorzy
stanie map miejskich w kartografii w 
małych skalach. — L. L a c k o — Wie
loletnie plany gospodarcze. — Kronika: 
Nawiązanie Azorów do europejskiej 
sieci triangulacyjnej (L. Homoro- 
d i). — Wystawa map miejskich w Bu
dapeszcie (M. Korogyi). — Konfe
rencja kartograficzna w Czechosłowa
cji (S. Rado). — Konferencja doty
cząca kartografii tematycznej w Dreź
nie (A. P o p p - V a r y). — Konferencja 
w sprawie unifikacji nazewnictwa geo
graficznego (E. Fold i).

Tijdschrift voor kadaster en 
Landmeetkunde

Nr 2 — marzec—kwiecień 1968 r. — 
J. C. de M u n c k — Kalibracja często
tliwości modulacji w przyrządach elek
tronicznych do pomiaru odległości. — 
J. C. de Munck — Określenie tem
peratury, ciśnienia i innych danych 
przez interpolację danych stacji me
teorologicznych; Sprawozdanie z oka
zji XII Kongresu Międzynarodowej 
Federacji Geodetów.

Nr 3 — maj—czerwiec 1968 r. —
G. F. Witt — Rejestracja urządzeń 
podziemnych. — R. J. Rienks — 
Zadania geodety w miastach. — H. L. 
van Gent — 0 automatyzacji w geo
dezji.

BOLLETINO di GEODESIA c SCIEN- 
ZE AFFINI

Nr 1 — styczeń — luty — marzec
1968 r. — F. Bernini, M. Scavet- 
t i — Geomorfologia doliny Padu. — 
B. Astori — Weryfikacja stabilności 
urządzeń pomiarowych Stereokompara- 
tora TA8∕P. — O. Manferti — Sek
tor włoski europejskiej sieci niwela
cyjnej, — F. E. Ackerfnann — 
O dokładności aerotriangulacji w sze
regach zdjęć lotniczych.

St. J. Tymowski

Geodetski list

Nr 4—6 — kwiecień—maj—czerwec 
1967 r. — A. Muminagic (Bel
grad) — Orientacja naszej triangula- 
cji. — D. Benczic (Zagrzeb) — Ni- 
welatory automatyczne. — N. R e d- 
ż i c (Sarajewo) — Kontrolne prace 
geodezyjne na budowlach inżynier
skich — Μ. Dżordżewić (Bel
grad) — Urządzenie elektroniczne do 
pomiarów hydrograficznych.

Nr 7—9 — lipiec—sierpień—wrzeseń 
1967 r. — S. Kontić (Belgrad) — Je
den ze sposobów określenia wpływu 
refrakcji przy precyzyjnych pomiarach 
geodezyjnych. — N-Neidhardt (Za
grzeb) — Tablice tachymetryczne i 
ekstrapolacja kątowa. — D. Benczic 
(Zagrzeb) — Niwelatory automatycz
ne. — J. Habjaniec (Zagrzeb) — 
Utworzenie dwóch obrębów katastral
nych z jednego w związku z przepro
wadzaniem komasacji. — Z. Kalafa- 
d ż i ć (Zagrzeb) — Geodezyjny żyro
skopowy instrument WILD-GAK 1".

Nr 10—12 — październik—listopad— 
grudzień 1967 r. — A. Muminagić 
(Belgrad) — Jeszcze o orientacji naszej 
triangulacji. — P. Strineka — Ni
welacja tras poprzez morskie zatoki, 
duże rzeki i przepaści. — H. Ziwko- 
vić (Belgrad) — Geodezyjne przepisy 
techniczne. — P-Lovric (Zagrzeb) — 
Mapy miast. — A. Podpeczan (Lu
biana) — Lenin — założyciel kartogra
fii w ZSRR.

W. Barański
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Γ3ΠΠJIL>:LETFTfM
POLSKIEGO TOWARZYSTWAI FOTOGRAMETRYCZNEGO I

Mgr inż, ANDRZEJ ŚWIĄTKIEWICZ
Katedra Fotogrametrii WSR Wrocław UKD 528.74:631(575-1)

Prace fotogrametryczne dla potrzeb gospodarki rolnej w Uzbekistanie

Wstęp. We wrześniu 1967 roku miałem możliwość bezpo
średniego zapoznania się z pracami wykonywanymi przez 
Uzbecki Instytut Projektów Urządzeń Ziemnych i Wod
nych (Uzgiproziem) w Taszkiencie. Instytut składa się 
z szeregu wydziałów, ekspedycji i oddziałów, i zatrudnia 
około ,1500 osób personelu inżynieryjno-technicznego róż
nych specjalności. Ogólnie biorąc, Instytut zajmuje się opra
cowywaniem planów i projektów zagospodarowania tere
nów rolnych, w tym także ziem nowych (celinnych), usta
leniem optymalnych wielkości i specjalizacji gospodarstw 
(rolnych i zespołów gospodarstw (Tniezchozjajstwiennoje 
i Wnutrichozjajstwiennoje projektirowanije oraz rajonnaja 
Planirowka). Instytut prowadzi także ewidencję gruntów 
Uzbekistanu.

IPrzy sporządzaniu planów i projektów udział bierze sze
reg specjalistów. Zazwyczaj plany i projekty generalne 
opracowuje geodeta urządzeniowiec rolny (Ziemleustroitiel). 
Dalsze rozpracowania robocze i szczegółowe są uzgadniane 
z hydrotechnikami, specjalistami od budownictwa i łącz
ności, z agronomami-ekonomistami, z agrotechnikami 
i agrobotanikami.

Wyniesienie projektów w teren wykonują Ziemleustroi- 
Helnyje ekspedycje. W każdej obłasti (odpowiednik nasze
go województwa) istnieje taka ekspedycja. Zadaniem każ
dej ekspedycji jest poza tym dostarczanie aktualnych ma
teriałów kartograficznych (mapowych), które służą jako 
podkłady przy sporządzaniu wszelkiego rodzaju projektów. 
Zważywszy, że zmiany sytuacji terenu w strefie nawadnia
nej wynoszą 4—5% rocznie, a bywają okolice, w których 
zmiany dochodzą do ,20% w ciągu roku — zadanie to nie 
jest łatwe. Jeśli ,jeszcze dodać, że większość starych, chao
tycznie budowanych osiedli wiejskich (kiszłakow) jest prze
znaczona do zagospodarowania w nowym typie, a zmiany 
w sytuacji dochodzą nawet do 50% rocznie, to zadanie do
starczenia aktualnych podkładów mapowych jest niewyko
nalne przy stosowaniu tradycyjnych metod geodezyjnych. 
Dlatego też Instytut, przede wszystkim, bazuje na meto
dach fotogrametrycznych. Podkłady mapowe są sporządza
ne, metodami fotogrametrycznymi, zasadniczo w dwóch 
skalach; na ,tereny użytkowane rolniczo 1 :10 000, a na te
reny osiedli 1 :2000.

Technologia sporządzania map w skali 1 : 10 000 na tereny 
rolne aktywnie użytkowane 1)

2) W Republice Uzbeckiej na obszarze około 1 min ha istnieją 
sieci drenów i kolektorów, które odprowadzają zasoloną wodą.

Fotomapy w skali 1 :10 000 są sporządzane ze zdjęć lot
niczych w skalach 1 :17 000 i 1 : 40 000. W ostatnich latach 
zarysowała się tendencja do wykonywania zdjęć lotniczych 
w skali 1 :40 000 z tym, że pokrycie podłużne wynosi około 
80% i można zawsze wybrać z szeregu takie zdjęcie, które 
pokrywa sekcję mapy 1 :10 000. Prekursorem stosowania 
dużych współczynników powiększania i odpowiedniej tech
nologii opracowania i aktualizacji fotomap jest prof. W. F. 
Dejneko. Według jego koncepcji przewiduje się obranie 
w pobliżu narożników arkuszy map 1 :10 000 punktów za
sygnalizowanych w czasie nalotów. Przy pracach na du
żych obszarach, szczególnie tam, gdzie nie istnieją sieci

■) Tereny rolne aktywnie użytkowane w Uzbekistanie to obszary 
nawadniane — jest ich około 3 min ha. Obszary nawadniane dają 
około 90·/» produkcji rolnej Republiki, której powierzchnia wynosi 
ca 450 tys. km!. 

triangulacyjne niższych rzędów, punkty te spełniałyby 
jednocześnie rolę lfotopunkt0w (punktów do przetwarzania) 
i punktów sieci państwowej. Stabilizacja takich punktów 
byłaby podobna do stabilizacji przyjętej w tym regionie 
geograficznym dla punktów sieci państwowej. Gęstość 
punktów, biorąc pod uwagę powierzchnię arkusza mapy 

1I : 10 000 w uzbeckich szerokościach geograficznych, wy
kosiłaby około 1 na 20—125 km2. Wyznaczenie współrzęd
nych punktów opierać się powinno o analityczne metody 
aerofototriangulacji, ,w połączeniu z tradycyjnymi meto
dami geodezyjnymi i, oczywiście, w nawiązaniu do sieci 
wyższych rzędów. Do sygnalizacji punktów ma być wyko
rzystywany :stosunkowo łatwo dostępny w tym środowisku 
botanicznym materiał — trzcina. Trwają dyskusje i próby 
eo do formy znaków zasygnalizowanych. (Czy ustawiać 
płotek w kształcie kwadratu na przecięciu się przekątnych 
którego byłby fotopunkt; czy też ustawiać dwa wzajemnie 
prostopadłe płotki o odpowiedniej długości, których prze
cięcie wyznaczałoby położenie punktu sygnalizowanego?).

Wobec ciągłych zmian sytuacji w terenie, w okresach co
3—5 lat wykonywane są nowe naloty fotogrametryczne. 
Przy stosowaniu wymienionej koncepcji, przed nalotem na
leży zasygnalizować wyznaczone już wcześniej punkty w 
pobliżu narożników arkuszy map. Ponieważ współrzędne 
tych punktów są znane, nie ma konieczności dowiązywa- 
nia zdjęć lotniczych, a tym samym prace geodezyjne zwią
zane z określeniem fotopunktów odpadają.

Zależnie ,od stopnia zmian w sytuacji magą być sporzą
dzane nowe fotomapy lub też aktualizowane stare. Do 
aktualizacji wykorzystuje się powiększone do skali foto
mapy zdjęcia lotnicze. W pierwszym etapie kameralnie 
określa się lokalizację zmian, a następnie w miarę potrzeb 
jakość i rozmiary zmian w polu.

Obszary nawadniane, z reguły znajdują się w dolinach 
rzek lub na pobliskich równinach. Dla wszelkiego rodzaju 
przedsięwzięć ,nawadniających i odsalających2) potrzebne 
są mapy sytuacyjho-wysokościowe. Część sytuacyjna jest 
opracowywana w rezultacie uczytelnienia fotomap lub 
zdjęć lotniczych powiększonych do skali fotomapy. Część 
wysokościowa jest uzyskiwana przez stosowanie metody 
kombinowanej. Zdjęcie rzeźby terenu następuje przy uży
ciu stolika topograficznego (gdy sytuacja nie jest bogata) 
lub niwelatora (przy dużej gęstości szczegółów sytuacyj
nych). Dopiero z powiększonego do skali fotomapy zdjęcia 
z wykreśloną sytuacją, rzeźbą terenu i fotopunktami wyko
nywana jest reprodukcja. Reprodukcja ta jest następnie 
przetwarzana. W ten sposób wyeliminowana została czyn
ność (i związany z nią błąd) nakłuwania punktów do prze
twarzania na negatywie ,zdjęcia lotniczego. Ma to zasadni
cze znaczenie przy dużych współczynnikach powiększania. 
Rezultat powiększania, czyli topograficzna fotomapa jest 
dalej opracowywana kartograficznie i wydawana w Za
kładzie Kartograficznym Instytutu.

Opracowania fotogrametryczne osiedli w skali 1:2000

Dla ,celów planowania przestrzennego, zabudowy i roz
woju osiedli wiejskich, potrzebne są mapy Sytuacyjno- 
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-wysokościowe. Najczęściej stosowana jest skala 1 :2000. 
Mapy te są wykonywane fototopograficzną metodą kombi
nowaną. Naloty fotogrametryczne są .tak projektowane, aby 
za jednym lotem sfotografować możliwie największą ilość 
osiedli. Skala zdjęć lotniczych 1 : 8000—‘1 : 10 000. Pokrycie 
podłużne około 60%. Najczęściej stosowane są kamery 
z ,odległościami obrazowymi (f) 200 i 350 mm. Kamery po
siadają urządzenia giroskopowe 3), które zapewniają małe 
odchylenie osi optycznej od linii pionu.

«) Por. Μ. A. Blumln, „Ob ugłach nakłona girostabilizirowan- 
nych aerosnlmkow”, Gleodezlja 1 kartograflja nr 3/1867 r.

4) Do powiększania przystosowano aparat reprodukcyjny.
·) Pomiarów odległości dokonuje się precyzyjnym Unealem z lupą,

z dokładnością 0,01 mm.

Ciekawym eksperymentem, prowadzonym przez kierow
nika Pracowni Aerofotogeodezyjnej Uzgiproziemu inź. G. S. 
Jelesina, jest wykonywanie fotomap bez dowiązania polo- 
wego. Prace przebiegają w tym wypadku następująco. 
Zdjęcie lotnicze zostaje powiększone — przy zachowaniu 
równoległości płaszczyzny negatywu i ekranu — do skali 
przybliżonej 1 :2000. Powiększenie wykonywane jest na 
płycie aluminiowej oklejonej papierem światłoczułym. 
Współczynnik powiększenia (K) ustala się na podstawie 
porównania odległości między dwoma wyrytymi krzyżyka
mi na szkle, (do którego przylega negatyw w powiększal
niku 4)) — z odległością między tymi krzyżykami na zdję
ciu. Na powiększonym zdjęciu zaznacza się punkt główny 
(własny) oraz punkty główne ze zdjęć sąsiednich. Pomiędzy 
punktami głównymi ze zdjęć sąsiednich mierzy się odle
głość5), wielkość ta, czyli podwójna baza (b) fotografowa
nia, jest podstawą do graficznych wcięć dla dwóch pozo
stałych punktów do przetwarzania. Naturalną wielkość 
bazy wcięcia oblicza się z wzoru:

Wysokość fotografowania (w) odczytuje się ze wskazań 
radiowysokościomierza. Niekiedy wysokości określane za 
pomocą radiowysokościomierza są uzupełniane (poprawia
ne) danymi ze Statoskopu. Następnie na płycie celuloido
wej naniesiona zostaje podwójna baza w skali 1 :2000. Na 
powiększonym zdjęciu wybrane zostają dwa dodatkowe 
punkty do przetwarzania (1 i 2) rys. 1. Położenie tych

punktów względem podwójnej bazy fotografowania okreś
lone jest przy pomocy graficznego wcięcia w przód. W ten 
sposób wzajemne położenie czterech punktów do przetwa
rzania jest określone od razu w skali 1 :2000. Podczas, wy
konywania tych czynności sprawdzona zostaje odległość 
końców podwójnej bazy 215—217. Różnica pomiędzy war
tością obliczoną z zależności (1) i określoną graficznie nie 
powinna przekraczać 0,4 mm, co w praktyce nie sprawia 
trudności. Punkty do przetwarzania 215, 1, 217, 2 są wy
kreślane na powiększonym zdjęciu dwoma koncentryczny
mi kółkami o średnicy 1—1,5 mm. Na tymże powiększonym 
zdjęciu uczytelniona zostaje sytuacja oraz wrysowana rzeź
ba terenu. Zdjęcie rzeźby terenu wykonywane jest przy 
pomocy niwelatotra. Osiedla wiejskie w strefie nawadnia
nej są z reguły budowane na równinach i właśnie taki 
sposób pomiarów wysokościowych jest najkorzystniejszy. 
Zastosowanie niwelatora gwarantuje dużą dokładność wy
znaczenia pikiet i warstwie (cięcie 0,5 lub 0,25 m), a także 
daje pewność wysokościowego określenia punktów niezbęd
nych dla dalszych prac inżynierskich.

Po wykreśleniu sytuacji i rzeźby terenu, zdjęcie jest fo
tografowane — przy zachowaniu równoległości płaszczyzny 

zdjęcia i negatywu. Uzyskana reprodukcja zostaje prze
tworzona, w wyniku czego powstaje topograficzna foto- 
mapa.

Razem z wymienionymi pracami polowymi dokonywany 
jest pomiar dwóch, możliwie długich i wzajemnie w przy
bliżeniu prostopadłych odcinków. Odcinki są wybierane 
pomiędzy łatwymi do zidentyfikowania na zdjęcu punkta
mi terenowymi. Po przekształceniu zdjęcia w fotomapę od
cinki te spełniają rolę miar kontrolnych.

Przy opracowaniu osiedla w układzie lokalnym sprawa 
jest zakończona. Gdy osiedle nie mieści się na jednym 
arkuszu, zachodzi konieczność stosowania wspólnego ukła
du współrzędnych, względnie dowiązania do układu pań
stwowego. W tym przypadku wystarczą dwa wyraźnie wi
doczne na fotomapie punkty ze współrzędnymi geodezyj
nymi (X, Y), dla wkreślenia na fotomapę siatki kwadra
tów.

Według inż. G. S. Jelesina koszt całości prac związanych 
z opisaną wyżej metodą sporządzania mapy Sytuacyjno- 
-wysokościowej w skali 1 :2000, wynosi około 60% kosztów 
koniecznych do wykonania omawianej mapy (na ten sam 
obszar) metodą stolikową.

Dodatkowym momentem przemawiającym za wykonywa
niem topograficznych fotomap jest większa łatwość projek
towania na nich aniżeli na mapach kreskowych.

Wykorzystywanie podkładów fotogrametrycznych

Oprócz podanych wyżej zasadniczych celów sporządzania 
fotomap są one (lub ich pochodne) wykorzystywane także 
dla innych potrzeb.

Dla celów ewidencji gruntów w Uzbekistanie wykorzy
stywane są przede wszystkim, podkłady mapowe w ska
lach 1 :10 000 i 1 :2000. Aktualność tych materiałów mapo
wych uzależniona jest od częstotliwości nalotów fotogra
metrycznych i procesu aktualizacji starych podkładów. 
Organizacja prac przy prowadzeniu ewidencji gruntów jest 
następująca. W każdym gospodarstwie rolnym6) jest jeden 
pracownik czuwający nad aktualnością map danego obsza
ru. W kołchozach jest to tzw. kołchoznyj uczotczik, a w 
Sowchozach Ziemleustroitiel. Na materiałach pochodnych 
z fotomap (zwykle są to odbitki ozalidowe), nanoszą oni 
wszystkie zmiany zachodzące w sytuacji i użytkowaniu zie
mi na terytorium danego gospodarstwa. Zaktualizowane 
materiały wraz z miarami polowymi i rejestrem gruntów 
są przekazywane do służby geodezyjnej (rajonnyj ziemle- 
ustroitiel) w powiecie. Zmiany w powierzchni użytków są 
określane na fotomapach. Powierzchnie obliczane są przy 
pomocy planimetrów i wyrównywane przeważnie do teo
retycznych powierzchni arkusza mapy. Powiatowa służba 
geodezyjna prowadzi mapę (1 : 25 000 lub 1 : 50 000), na któ
rą wnoszone są zmiany w poszczególnych gospodarstwach. 
W powiecie zostaje sporządzony także rejestr ziem oraz ze
brane są. każdego roku dane dotyczące aktualnej po
wierzchni zasiewów. Dane z powiatów są przekazywane do 
wojewódzkich (obłastnych) biur geodezyjnych. Na szczeblu 
wojewódzkim dane te są odpowiednio wykorzystywane 
i opracowywane. W wyniku opracowania ukazuje się (wy
dany drukiem) zeszyt „Fundusz iZiem Województwa” — 
np. ,,Ziemielnyj Fond Ferganskoj Oblasti". Zapisy po
wierzchni dotyczące poszczególnych gospodarstw oraz ziem 
nawadnianych prowadzone są z dokładnością do 1 ha.

Na podstawie opracowań wojewódzkich sporządzany zo
staje rejestr ziem całej republiki. Jest to gruba księga wy
dawana corocznie przez Uzgiproziem. We wrześniu 1967 r. 
miałem możność zapoznać się z opracowaniem ,,Ziemielnyj 
Fond UzSRR” wg stanu na 1 listopada 1966 r.

Posiadanie aktualnego (corocznie aktualizowanego) reje
stru ziem jest także ważne i potrzebne dla gospodarki wod
nej. W rejestrze jest ujęty obszar gruntów nawadnianych, 
a także powierzchnia pod osiedlami. Pozwala to na od
powiednie gospodarowanie wodą, co w klimatycznych wa
runkach Uzbekistanu jest konieczne do prawidłowego i wy
dajnego funkcjonowania systemu agrarnego.

Podkłady fotomapowe i zdjęcia lotnicze są wykorzysty
wane także przez Oddział Gleboznawczy Instytutu, który

·) Powierzchnia gospodarstw rolnych waha ilę przeciętnie w gra
nicach od 1000—3000 ha do 7000—10 ooo ha. 
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opracowuje mapy glebowe. W tym, między innymi, mapy 
glebowe gospodarstw rolnych w skali 1 :10 000, którymi 
posługują się przeważnie specjaliści od nawożenia i na
wadniania gruntów. Na zdjęciach lotniczych i fotomapach 
nietrudno określić i ustalić powierzchnie miejsc zasolo
nych. Zwykle zjawisku występowania soli gruntowych to
warzyszą białawe plamy i słabszy wzrost roślinności. Po 
ustaleniu na fotomapach rozmiarów i rozmieszczenia miejsc 
zasolonych można prowadzić odpowiednie przedsięwzięcia 
w celu odsolenia gruntów.

Wyniesienie projektów w teren odbywa się przeważnie 
w oparciu o fotomapy. Elementy zaprojektowanej sytuacji 
(granice gospodarstw i powiatów, załamania sieci komuni
kacyjnych, wodnych itp.) są wynoszone metodą tzw. „od
wrotnego uczytelnienia” (obratnogo deszifrirowanija). Me
toda ta polega na odmierzaniu odcinków od szczegółów 
sytuacyjnych łatwych do zidentyfikowania na fotomapie 
i widocznych w terenie do elementów zaprojektowanych 
na fotomapie. Odcinki te wyrażone w naturalnej wielkości 

pozwalają przy pomocy prostych czynności (przedłużenia, 
wcięcia liniowe itp.) określić w terenie położenie projekto
wanych elementów. Przy pracach, gdzie Avymagana jest 
większa dokładność dla wyniesienia projektu, używane są 
tradycyjne metody i instrumenty. Oranice administracyjne 
i granice gospodarstw z reguły biegną wzdłuż naturalnych 
elementów sytuacji terenu. Wyznaczenie położenia punktów 
załamania granic opiera się na podanej wyżej metodzie. 
Metoda „odwrotnego uczytelnienia” jest szeroko stosowana. 
Wedlug opinii specjalistów z Uzgiproziemu daje ona po
dobne rezultaty co do dokładności określenia położenia 
punktów granic jak metoda poligonizacji technicznej, a jest 
znacznie szybsza i bardziej ekonomiczna. Jeśli weżmiemy 
pod uwagę rozmiary gospodarstw, a tym samym długość 
ich granic, to narastanie błędów w długich ciągach poli
gonowych może prowadzić do małych dokładności określe
nia położenia punktów. Przy metodzie „odwrotnego uczytel
nienia” błędy określenia położenia poszczególnych punk
tów granicy nie są od siebie zależne.

Szwajcarska Szkoła operatorów 
fotogrametrycznych

W roku 1966, w Saint Gallen w Szwajcarii, została otwar
ta tak zwana Szwajcarska Szkoła Operatorów Fotograme
trycznych.

Głównym zadaniem tej placówki, kierowanej przez inż. 
O. Weya, jest kształcenie fachowców z zakresu obsługi in
strumentów fotogrametrycznych, czyli tak zwanych opera
torów fotogrametrycznych 1).

Potrzeba założenia takiej szkoły wynikała z faktu, że 
zarówno wyższe uczelnie, jak i średnie szkoły techniczne 
szkolą fotogrametrów o innym profilu, w którym obsługa 
instrumentów fotogrametrycznych stanowi tylko małą część 
programu nauczania. W dotychczasowej praktyce operato
rzy fotogrametrzy byli szkoleni na specjalnych kursach or
ganizowanych przez firmy produkujące sprzęt fotograme
tryczny lub instytucje fotogrametryczne.

W programach nauczania główny nacisk położono na 
zajęcia praktyczne na przyrządach fotogrametrycznych. 
Szkolenie obejmuje swym zakresem szeroki wachlarz in
strumentów fotogrametrycznych, poczynając od instrumen
tów przeznaczonych do wykonywania zdjęć fotograme
trycznych zarówno naziemnych, jak i lotniczych, kończąc 
na różnego rodzaju instrumentach przeznaczonych do opra
cowania zdjęć fotogrametrycznych. W czasie kursu słucha
cze zapoznają się również z instrumentami geodezyjnymi 
stosowanymi w polowych pracach fotogrametrycznych.

Szkoła utrzymywana jest przez stowarzyszenie, którego 
członkami mogą być osoby zainteresowane i instytucje. 
Stowarzyszenie wybierze zarząd szkoły, które będzie nią 
kierować. Poza zarządem szkoły istnieje również Rada 
Konsultacyjna składająca się z wybitnych geodetów i fo
togrametrów, stanowiąca organ doradczy szkoły i wybiera 
komisję egzaminacyjną.

Okres szkolenia wynosi 6 miesięcy. Zajęcia prowadzone 
są w języku angielskim, francuskim, hiszpańskim i nie
mieckim. Warunkiem przyjęcia do szkoły jest posiadanie 
Wykształcenia odpowiadającego 9-letniej szkole podstawo
wej oraz ukończenia średniej szkoły technicznej. Niezbęd
na jest znajomość geometrii i algebry. Ponadto kandydaci 
do szkoły muszą posiadać zdolność stereoskopowego wi
dzenia.

Program nauczania obejmuje część teoretyczną i prak
tyczną. Część teoretyczna dotyczy podstawowych elemen
tów algebry i trygonometrii oraz podstaw optyki i geode
zji. Równolegle z zajęciami praktycznymi wykłada się pod

■) W Polsce operatorów fotogrametrycznych nazywa się obserwa
torami.

stawowe problemy z zakresu konstrukcji i budowy instru
mentów fotogrametrycznych. Główna część zajęć obejmuje 
ćwiczenia praktyczne związane z obsługą różnego rodzaju 
instrumentów. Obejmują one następujące zagadnienia.

1. Autografy: orientacja wewnętrzna, orientacja wzajem
na (empiryczna i numeryczna) oraz orientacja bezwzględ
na; kreślenie sytuacji i rzeźby w różnych skalach (łącznie 
z grawerowaniem), aerotriangulacja z wyrównaniem, opra
cowanie profilów tras, rektyfikacja i konserwacja auto
grafów.

2. Stereokomparatory: pomiar i rejestracja współrzęd
nych obrazu.

3. Nakluwacze: przygotowanie diapozytywów do szerego
wej i blokowej triangulacji.

4. Przetworniki: przetwarzanie zdjęć prawie pionowych.
5. Fototeodolity: kopiowanie diapozytywów różnych for

matów z korekcją dystorsji.
6. Powiększalnik: wykonywanie powiększeń dla różnych

celów. z
7. Fototeodolity: wywiad i wykonanie zdjęć w terenie.
8. Kamery lotnicze: działanie kamery, ogólne informa

cje o obowiązkach fotooperatora.
9. Laboratorium fotograficzne. Wszystkie prace fotogra

ficzne związane z wymienionymi czynnościami.
Program szkolenia przewiduje również wycieczki do 

przedsiębiorstw fotogrametrycznych i do zakładów zajmu
jących się produkcją sprzętu fotogrametrycznego.

Poza wymienionym wyżej szkoleniem organizuje się 
również specjalne kursy dla fotogrametrów. Zajęcia na 
tych kursach trwają jeden tydzień, w czasie którego ucze
stnicy zapoznają się z budową i działaniem kamer oraz 
z ich obsługą, a ponadto ze sporządzaniem projektu lotów 
oraz z nawigacją.

Zajęcia w szkole prowadzone są przez 5 dni w tygodniu 
przez 7 godzin dziennie. Szkoła wyposażona jest w dużą 
ilość instrumentów obejmujących komplet instrumentów 
firmy Wild.

Na wystawie zorganizowanej z okazji XI Międzynarodo
wego Kongresu Fotogrametrycznego w Lozannie, Szwaj
carska Szkoła Fotogrametryczna zorganizowała swoje 
stoisko.

A. L.
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Zasady podziału rolniczej przestrzeni produkcyjnej 
stosowane na mapach glebowo-rolniczych

Stosowany na mapach glebowo-rolniczych podział grun
tów na tak zwane kompleksy przydatności rolniczej gleb 
przypomina bardzo dawne podziały użytkowe, kltóre roz
winęły się ¡już w starożytności i dotrwały w uproszczonej 
i szczątkowej formie nawet do naszych czasów.

Podobieństwo podziału aktualnego do podziałów dawnych 
jest częściowo rzeczywiste, a częściowo pozorne. Pozory zu
pełnej analogii wynikają stąd, że większość aktualnie wy
różnianych kompleksów nosi tradycyjne nazwy. Utrzymanie 
tradycyjnej nomenklatury uznano za konieczne ze względu 
na rolników-praktyków, do których nie przemawiają ani 
nowotwory językowe, ani (tym bardziej) symbole cyfro- 
wo-literowe.

Podziały dawniej stosowane należały do dwóch kategorii. 
Pierwszą kategorię tworzyły bardzo liczne podziały grun- 
⅛ow według ich rzeczywistego użytkowania. W zakresie tej 
kategorii podziałów nie brano w ogóle pod uwagę czy użyt
kowanie to było agrotechnicznie prawidłowe i ekonomicz
nie uzasadnione.

Podziały zaliczane do drugiej kategorii były rzadziej spo
tykane. Nie liczyły się wprawdzie ściśle z istniejącym sta
nem rzeczy, ale ich Tacjonalizacyjne tendencje zaznaczały 
się z reguły bardzo słabo i tylko w regionalnym nawiąza
niu do roślin uprawnych oraz do względnie naturalnej za
sobności gleb w składniki pokarmowe. Jedynie w wyjąt
kowych przypadkach podziały tej kategorii zbliżały się do 
koncepcji siedliskowego rozróżniania form rolniczej prze
strzeni produkcyjnej. A właśnie te siedliskowe koncepcje 
legły dzisiaj u podstaw systematyki ostatnio wymienionych 
form.

Przejdziemy więc z kolei do aktualnej systematyki eko- 
Iogiczno-Siedliskowej gruntów, zakładającej istnienie w na
szym kraju następujących kompleksów przydatności rolni
czej gleb użytków ornych:

1) kompleks pszenny bardzo dobry,
2) kompleks pszenny dobry (nizinno-wyźynny),
3) kompleks pszenny wadliwy,
4) kompleks żytni (żytnio-ziemniaczany) bardzo dobry, 

czyli kompleks pszenno-żytni,
5) kompleks żytni (żytnio-ziemniaczany) dobry,
6) kompleks żytni (żytnio-ziemniaczany) słaby,
7) kompleks żytni (źytnio-łubinowy) najsłabszy,
8) kompleks zbożowo-pastewny mocny,
9) kompleks zbożowo-pastewny słaby,
10) kompleks pszenny dobry podgórski (występujący w 

obrębie przedgórzy, podgórzy, tak zwanych pogórzy, re
gionów śródgórskich),

11) kompleks zbożowo-górski,
12) kompleks zbożowo-pastewny górski,
13) kompleks owsiano-pastewny górski,
14) kompleks gleb użytków ornych, które należałoby 

przeznaczyć pod użytki zielone.
Ponadto wyróżnia się jeszcze gleby użytków ornych, 

które powinno się zalesić.

Poszczególne kompleksy omówimy kolejno w skrajnym 
skrócie:

1. Kompleks pszenny bardzo dobry. Występuje w ko
rzystnych warunkach klimatycznych, geomorfologicznych 
i hydrologicznych, na glebach o średnim składzie mecha
nicznym, często silnie próchnicznych, zasobnych w wapno, 

' produkcyjnie uniwersalnych, łatwych do uprawy.
2. Kompleks pszenny dobry (nizinno-wyżynny). Klima

tyczne, geomorfologiczne i hydrologiczne podobnie, jak w 
poprzednim przypadku, ale mogą ulegać większym waha
niom. ¡Gleby żyzne, ale ciężkie i trudne do uprawy.

3. Kompleks pszenny wadliwy. Wyróżnienie kompleksu 
pszennego wadliwego stanowi zupełną nowość w podzia
łach rolniczej przestrzeni produkcyjnej. Jest to kompleks 
bardzo złożony i wymaga obszerniejszego ¡omówienia, na
wet w tak skrótowym — jak niniejsze — omówieniu sied
liskowych zespołów gruntów.

Teoretycznie kompleks ten rozpada się na dwa odrębne 
i niepodobne do siebie nawzajem podkompleksy. Wchodzą 
tu mianowicie w grę:

a) podkompleks tak zwany Suchogruntowy i
b) podkompleks erozyjny.
Podkompleks Suchogruntowy występuje w swojej skraj

nej formie na terenach płasko-równinnych i obejmuje gle
by średnie i ciężkie, podścielone silnie drenującymi pias
kami, lub żwirami. W lata obfitujące w opady plony z tego 
POdkompleksu są z reguły duże, w lata suche bardzo słabe.

Podkompleks erozyjny jest szczególnie charakterystyczny 
dla falistych obszarów lessowych i rędzinowych, podlega
jących łatwo procesom erozyjnym.

Włączenie tych tak różnych podkompleksów do jednego 
kompleksu (pszennego wadliwego) nie jest wynikiem ja
kichś osobliwych kalkulacji myślowych, stanowi tylko re
zultat obserwacji terenowych i obliczeń statystycznych. 
Okazuje się bowiem, że skrajna postać podkompleksu su- 
Chogruntowego stanowi w naszym kraju rzadkość. Stosun
kowo niezbyt często spotyka się także podkompleks ero
zyjny, którego gleby narażone są na erozję, ale nie są nad
miernie wysuszane latem z przyczyn warunkowanych przez 
rzeźbę terenu i jego strukturę geomorfologiczną. Pospolite 
są natomiast takie gleby terenów falistych i pagórkowa
tych, które w okresach opadowych podlegają procesom ero
zyjnym, a w okresach bezopadowych — wysuszaniu. Oscy
lują więc one pomiędzy rujnacją erozyjną w warunkach 
silnego uwodnienia a posuchą. Ta oscylacja jest najbar
dziej charakterystyczna dla gleb omawianego kompleksu, 
którego wadliwość jest niejako „podwójna”. Mamy tu do 
czynienia z małą wiernością plonów, które obniżane są za
równo przez obfite opady (erozja) jak też niedobór opadów 
(posucha glebowo-gruntowa). Duże plony uzyskuje się w 
granicach tego kompleksu tylko przy bardzo korzystnych 
układach opadów, zapewniających dostateczną wilgotność 
gleby, ale nie powodujących silnych zmywów. Takie to 
właśnie jest oblicze najpospolitszej postaci kompleksu 
pszennego wadliwego, rozpowszechnionego głównie w obsza
rach Iessowo rędzinowych pasa starowyżynnego, ale poja
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wiającego się sporadycznie także w innych regionach na
szego kraju.

4. Kompleks żytni (żytnio-ziemniaczany) bardzo dobry, 
czyli pszenno-żytni. Obejmuje korzystnie położone najlep
sze z gleb lekkich, zdolne do produkowania w warunkach 
dobrej kultury, właściwej agrotechniki i wysokiego po
ziomu nawożenia do produkcji nie tylko żyta i ziemniaków, 
ale także pszenicy, buraków cukrowych, rzepaku itp. W 
ogóle kompleks produkcyjnie uniwersalny.

5. Kompleks żytni (żytnio-ziemniaczany) dobry. Wystę
puje z reguły w korzystnych położeniach geomorfologicz
nych, w rozmaitych regionach klimatycznych kraju. W 
skład tego kompleksu wchodzą dobre gleby lekkie, które 
jednak dla bezwzględnej większości odmian pszenic są 
zbyt lekkie. Dobór ziemiopłodów jeszcze dość duży.

6. Kompleks żytni (żytnio-ziemniaczany) slaby. Kompleks 
ten spotykany powszechnie w obrębie pojezierzy, nizin 
środkowo-polskich i przedgórskich oraz niektórych części 
pasa Starowyzynnego. Występuje w różnych sytuacjach 
geomorfologicznych i w rozmaitych warunkach klimatycz
nych. Gleby lekkie lub bardzo lekkie. Dobór roślin upraw
nych ograniczony.

7. Kompleks żytni (żytnio-lubinowy) najsłabszy. Obejmu
je ogół najlżejszych piasków użytkowanych przez rolnika. 
Wchodzą tu w grę piaszczyste gleby, tak zwane absolutnie 
leśne, które zostały rolniczo zagospodarowane po uwłasz
czeniu chłopów, w wyniku koniukturalnego głodu ziemi. 
Dobór roślin uprawnych skrajnie ograniczony. Poza żytem 
i łubinem nic się tu prawie nie udaje.

8. Kompleks zbożowo-pastewny mocny. Kompleks ten 
nie był dotychczas wyróżniany w żadnych systemach po
działu rolniczej przestrzeni produkcyjnej. W jego obrębie 
występują gleby o średnim składzie mechanicznym oraz 
gleby tak zwane mocne i ciężkie, podlegające w mokre la
ta nadmiernemu uwilgotnieniu, uwarunkowanemu przez 
właściwości samych gleb i podłoży albo przez położenie. 
W lata suchsze plony bardzo wysokie. Dobór roślin upraw
nych podobny, jak dla kompleksu pszennego dobrego, ale 
zagrożenie nadmiernym uwilgotnieniem stwarza potrzebę 
wprowadzania do zmianowań dużej ilości roślin pastew
nych, które zmniejszają roczne ryzyko ornego użytkowa
nia gruntów objętych przez ten kompleks. Wchodzące w 
skład kompleksu gleby mineralne i organiczne tworzą dwa 
Podkompleksy.

9. Kompleks zbożowo-pastewny słaby. Również i ten 
kompleks stanowi nowość w rolniczo-siedliskowych i rol- 
niczo-produkcyjnych podziałach gruntów. W skład kom
pleksu wchodzą gleby lekkie, źytnio-ziemniaczane, podle
gające łatwo nadmiernemu uwilgotnieniu, które nie jest 
jednak warunkowane przez właściwości samych gleb (z na
tury lekkich, przepuszczalnych i słabo wodochłonnych), 
lecz przez podłoża i położenie (kotliny bezodpływowe, ryn
ny odpływowe po byłych łąkach i pastwiskach smużnych). 
Dobór roślin uprawnych podobny jak dla kompleksu żyt
niego dobrego, ale z bardzo dużym udziałem roślin pastew
nych, które zabezpieczają minimum ogólnej sumy plonów 
w wypadku mokrego lata. Także i ten kompleks rozpada 
się na dwa podkompleksy, zależnie od tego, czy obejmuje 
gleby mineralne, czy organiczne (torfy i mursze).

10. Kompleks pszenny dobry podgórski, określany czasem 
jako górski. Występuje głównie na pogórzach karpackich, 
na przedgórzu sudeckim oraz w kotlinach śródgórskich i w 
niższych położeniach górskich Karpat i Sudetów. Przypo
mina pod względem użytkowym nizinno-wyżynny kom
pleks pszenny dobry, ale różni się przeważnie od tego 
ostatniego położeniem geomorfologicznym (zarówno pod 
względem rzeźby terenu, jak i struktury geomorfologicz
nej), układem stosunków7 klimatycznych (klimat z reguły 
wilgotniejszy i termicznie bardziej surowy), a często także 
szkieletowością gleb. Z położeniem, klimatem i zawartością 
szkieletu łączą się często pewne ograniczenia w doborze 
roślin uprawnych oraz specyficzne wymogi agrotechniczne.

11. Kompleks zbożowy górski. Jest to kompleks złożony, 
zasługujący nawet na miano zespołowego. Obejmuje wiele 
odmian i występuje na rozmaitych glebach górskich. Jego 
zmienność warunkowana jest nie tyle przez gleby, ile przez 
klimat, który zapewnia zwykle dużą ilość opadów, ale 
pod względem termicznym odznacza sie często dużą suro
wością, która w różny sposób limituje dobór roślin upraw
nych. Powoduje to w7 obrębie kompleksu wielkie zróżnico

wanie stosunku ozimin do zbóż jarych, a także zmienność 
stosunku ogółu zbóż i Okopowizny do roślin pastewnych.

12. Kompleks zbożowo-pastewny górski. W kompleksie 
tym mamy do czynienia głównie z owsem, względnie tak 
zwanym „połownikiem” (mieszanką owsa i jęczmienia), 
ziemniakami i koniczynami. Jest to przedostatnia pseudo- 
strefa uprawy roli, tworząca w rzeczywistości zawiłą mo
zaikę z poprzednim i następnym kompleksem. Mozaika ta 
stanowi pochodną zawiłego układu stosunków mikroklima- 
tycznych, zależnych nie tylko od wzniesień, ale i od po
łożenia geomorfologicznego, wystawy, struktury użytków 
rolniczo-leśnych itd.

13. Kompleks owsiano-pastewny górski. Warunki klima
tyczne występowania tego kompleksu uniemożliwiają cał
kowicie uprawę ozimin i prawie całkowicie roślin okopo
wych, a przy tym ograniczają plony owsa, który w zmia- 
nowaniu ustępuje ilościowo obficie wysiewanym i dobrze 
jeszcze plonującym koniczynom. Kompleks owsiano-pastew
ny stanowi ostatnio pseudostrefę uprawy roli w ramach 
użytków ornych.

14. Kompleks gleb użytków ornych, które należałoby 
przeznaczyć pod użytki zielone. Kompleks ten stanowi 
przejście od kompleksów zbożowo-pastewnych (nizinno- 
wyżynnych, względnie górskich) do trwałych użytków zie
lonych.

Ponadto wyróżnia się jeszcze gleby użytków ornych sto- 
Stowanych pod zalesienia (RiN).

Wprawdzie kompleksy przydatności rolniczej gleb użyt
ków ornych wyróżniane są na podstawie ekologiczno-siedli- 
skowej, ale nie znaczy to wcale, że każdy kompleks czy 
chociażby podkompleks reprezentuje jakiś pojedynczy typ 
czy rodzaj siedlisk. W rzeczywistości wyszczególnione kom
pleksy to po prostu klasy lub serie siedlisk ujęte w takie 
ramy, które odpowiadają praktycznym potrzebom rolnic
twa.

W obrębie trwałych użytków zielonych obszarów nizin
nych i wyżynnych wyróżniamy:
i lz. Użytki zielone bardzo dobre (a. grądowe, b.. łęgowe) ɪ).

2z. Użytki zielone średnie (a. grądowe, b. łęgowe, c. ba
gienne).

3z. Użytki zieloine słabe i bardzo słabe (a. grądowe, b. łę
gowe, c. bagienne).

Ten ostatni podział znajduje jednak tylko częściowe za
stosowanie w obszarach podgórskich, a jedynie sporadyczne 
i bardzo relatywne we właściwych obszarach górskich, 
gdzie musimy opierać się na innych kryteriach i gdzie 
zmuszeni jesteśmy wyróżniać:

1 zg. Polany śródleśne oraz śródpolne łąki i pastwiska 
strefy rolniczo-leśnej.

2 zg. Hale górskie w strefie leśnej.
3. zg. Hale wysokogórskie w strefie nadleśnej.
Obok zasadniczych map glebowo-rolniczych określanych 

także (w nomenklaturze RWPG) mapami racjonalnego użyt
kowania ziemi, powstają jeszcze mapy uzupełniające na 
kalkach. Wchodzą mianowicie w grę tak zwane mapy na
kładowe:

' 1) zagrożenie gleb erozją (z ewentualnym uwzględnieniem 
aktualnego zaawansowania procesów erozyjnych i ich efek
tów),

2) układów stosunków wodnych i
3) ciężkości gleb w uprawie i trudności uprawy roli.
Co się tyczy tej trzeciej kategorii map nakładowych, fo 

trzeba zaznaczyć, że ciężkość gleb w uprawie zależy gfów- 
■nie od ich układu mechanicznego, natomiast trudność upra
wy roli uwarunkowana jest przez:

a) ciężkość gleby,
b) rzeźbę terenu (ze szczególnym uwzględnieniem jego 

nachyleń) oraz
c) kamienistość gleby i gruntu.ɪ) Całkowicie pojęcie grądów i łęgów trudno Jest tutaj przedstawić ze względu na brak miejsca. W skrajnym uproszczeniu podamy tylko, że do grądów należą różne niezalewane łąki i pastwiska na glebach mineralnych, a do łęgów rozmaite zalewane trwałe użytki zielone na glebach mineralnych i organiczno-mine- ralnych. Grądy i łęgi rozpadają się na szereg typów.Co się tyczy bagiennych użytków zielonych, to obejmują one łąki i pastwiska na glebach torfowych i murszowo-torfowych.
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Wyodrębnianie kompleksów górskich nie wyczerpuje 
oczywiście zagadnień regionalizmu, a Ialtwo sobie wyobra
zić, że te same kompleksy mogą mieć różne oblicze w róż
nych regionach. Jak więc rozstrzyga się tę sprawę w wa
runkach stosowania jednolitej legendy dla całego kraju?

Otóż rozwiązanie jest bardzo proste. Każdemu zestawowi 
map (wg jednostek administracyjnych, względnie regionów 
fizjograficznych) towarzyszą odpowiednie aneksy i teksty 
opisowe, które uwypuklają wszechstronnie indywidualne 
cechy poszczególnych terenów i obszarów.

Z daleko posuniętą generalizacją map glebowo-rolniczych 
związane są wielkie nadzieje dotyczące wyłonienia kon
kretnych regionów rolniczych metodą indukcyjną. Przy za
stosowaniu pokaźnej rozpiętości skal, a w toku przecho
dzenia ze skal wielkich na mniejsze skale średnie oraz ska
le małe będziemy uzyskiwać już nie Zgeneralizowane mapy 
glebowo-rolnicze w pełnym znaczeniu tego słowa, lecz ma
py o konturach treści zbiorczej. Ta zbiorcza treść reprezen
tuje nam kolejno mikroregiony, subregiony i regiony różne
go rzędu.

Podstawy Tegionizacji metodą indukcyjną opracowane są 
w Polsce po raz pierwszy. Konfrontacja regionów wyłonio
nych dedukcyjnie przez geografów z realizacją koncepcji 
indukcyjnych pozwoli nam sprawdzić czy wszystkie wyde- 
dukowane, a dość powszechnie uznawane regiony rolnicze 
rzeczywiście istnieją.

Do referatu załączony jest rysunek schematyczny obra
zujący układ kompleksów przydatności rolniczej gleb. Ogól
ny układ tego rysunku został tak pomyślany, żeby pola 
reprezentujące kompleksy pokrewne stykały się ze sobą. 
Naturalne rozmieszczenie kompleksów jest bardzo złożone 
i nie da się ująć ściśle w ramach jakiegokolwiek schematu. 
Dlatego też nasz rysunek trzeba !traktować po prostu jako 
„rysunkową notatkę orientacyjną”. Do jej układu konstruk
cyjnego nie można przywiązywać zbyt wielkiej wagi.

Artykuł jest z konieczności bardzo powierzchowny. Zgłę
bienie ekologiczno-siedliskowej naltury wszystkich komplek
sów wymagałoby dużo miejsca i obfitego materiału ilustra
cyjnego.

NOWE I CENNE WYDAWNICTWO

Rozwój nauki gleboznawstwa i kar
tografii gleboznawczej w Polsce oraz 
praktyczne prace gleboznawcze i rol- 
niczo-kartograficzne powodują kon
kretne zapotrzebowanie na informacje 
o treści, sposobach wj konania i wy
korzystania map gleboznawczych, wy
konywanych dla potrzeb rolnictwa. 
To zapotrzebowanie daje się szczegól
nie odczuć w chwili obecnej, po za
kończeniu sporządzania map klasyfi
kacyjnych dla całej powierzchni gleb 
użytkowanych rolniczo w Polsce, oraz 
po wykonaniu i przekazaniu służbie 
rolnej pierwszej partii map glebowo- 
rolniczych w skali 1 :5000 na obszar 
ok. 2 000 000 ha, co stanowi 9% wyżej 
wspomnianej powierzchni.

Biorąc to wszystko pod uwagę De
partament Urządzeń Rolnych Minister
stwa Rolnictwa wystąpił z inicjatywą 
napisania pracy, która miałaby za za
danie spopularyzowanie wiedzy o ma
pach tworzonych dla potrzeb rolnic
twa. I tak w reku bieżącym zostanie 
przekazana do druku praca pt. Pod
stawy kartografii gleboznawczej dla 
potrzeb rolnictwa. Autorami pracy bę
dą pracownicy Instytutu Uprawy, Na
wożenia i Gleboznawstwa oraz Mi
nisterstwa Rolnictwa — twórcy zasad

niczych koncepcji map glebowo-rol
niczych, pod naukowym kierownic
twem prof, dr Michała Strzemskiego. 
Do zespołu autorskiego weszli specja
liści od zagadnień: gleboznawstwa, 
kartografii, rolnictwa, sadownictwa 
i warzywnictwa.

Treścią pracy będą:
— teoretyczne i praktyczne zasady 

sporządzania map glebowo-rolniczych 
i glebowo-przyrodniczych oraz glebo
znawczej dokumentacji opisowej 
i liczbowej,

— kartograficzno-gleboznawcze pra
ce terenowe, kameralne i analityczne,

— systemy klasyfikacji gleb i bo
nitacji gruntów,

— charakterystyka fizycznych i 
chemicznych właściwości gleb,

— wymagania glebowe roślin rol
niczych,

—■ kierunki wykorzystania map gle
boznawczych w praktyce rolniczej 
i innych dziedzinach gospodarki na
rodowej, w tym również przy scale
niach gruntów.

Całość treści urozmaicą liczne ilu
stracje, schematy procesów sporządza
nia i załączone przykłady map.

Praca przeznaczona będzie dla per
sonelu sporządzającego mapy glebowo- 
rolnicze oraz inne opracowania karto- 
graficzno-gleboznawcze; nauczycieli 
średnich szkół rolniczych; studentów 
szkół wyższych na kierunkach agrono
micznych i geodezji urządzeń rolnych, 
oraz dla służby rolnej i innych osób, 
korzystających zawodowo z map gle- 
bowo-nolniczych.

Państwowe Wydawnictwa Rolnicze 
i Leśne zamierzają wydać tę pracę 
w 1969 r.

W celu zapewnienia możliwości za
kupu wydawnictwa oraz ustalenia 
wysokości nakładu, już w chwili obec
nej Dział Handlowy PWRiL (Warsza
wa, al. Jerozolimskie 28, skr. poczt. 
374) przyjmuje orientacyjne zamówie
nia.

Osoby i instytucje, które nadeślą za
mówienia, będą miały pierwszeństwo 
w zakupie wydawnictwa. Cena jedne
go egzemplarza wydawnictwa przewi
dziana jest na ok. 70 złotych.

Mamy nadzieję, że to, jedno z nie
licznych w Polsce, wydawnictwo, 
o charakterze kartografii tematycznej, 
poważnie przyczyni się do ogólnego 
poszerzenia wiedzy o mapach.

Zdzisław Bartoszewski
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
DODATEK DO MIESIĘCZNIKA „PRZEGLĄD GEODEZYJNY"

ROK XVII WARSZAWA, WRZESIEŃ - PAŹDZIERNIK 1968 Nr 5

Z PRAC ZAKŁADU KARTOGRAFII
EMIL NOWOSIELSKI

UKD 528:651.56
Warunki składowania i przechowywania 
dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej

W wyniku prowadzonych od 1956 roku na terenie całego 
kraju prac geodezyjnych związanych z klasyfikacją i ewi
dencją gruntów oraz pomiarów lasów i miast, stopniowo 
powstawało pełne pokrycie mapowe tych obszarów. Doku
menty te dostarczane sukcesywnie do składnic powiato
wych i miejskich biur geodezji stworzyły potężny zasób 
materiałów geodezyjno-kartograficznych, którego wartość 
wynosi wiele miliardów złotych. Majątku tego nie można 
zaprzepaścić, nie można dopuścić, by dokumenty te zde
zaktualizowały się i by zmniejszyła się ich wartość karto- 
metryczna.

Troska o zachowanie pełnej wartości użytkowej tych do
kumentów należy do biur geodezji powiatowych i miejskich 
rad narodowych, które powinny dbać o utrzymanie zgod
ności danych geodezyjnych zawartych w dokumentach ze 
stanem w terenie oraz stworzyć odpowiednie warunki 
przechowywania tych materiałów w składnicach.

Celem niniejszego opracowania jest zwrócenie uwagi na 
właściwości podłoża, na którym dokumentacja geodezyj
no-kartograficzna bywa zazwyczaj opracowywana, omówie
nie warunków, w jakich powinna być przechowywana 
i wykorzystywana tak, aby nie straciła swojej przydatności 
użytkowej.

Papier
Wszystkie rodzaje papieru bez względu na gatunek, kla

sę, gramaturę ulegają wpływom czynników wewnętrznych 
i zewnętrznych. Są np. papiery, którym ich skład che
miczny zapewnia większą odporność na działanie światła, 
ciepła, wilgoci, podczas gdy inne rodzaje papieru są na te 
czynniki mniej odporne. Pewne gatunki papieru zawierają 
duży procent celulozy, przewagę innych stanowi ścier 
drzewny, inne jeszcze produkowane są wyłącznie ze szmat. 
Niektóre zawierają duże ilości substancji chemicznych, 
sprzyjających rozwojowi mikroorganizmów — inne gatunki 
są na bakterie bardziej odporne. Każdy jednak rodzaj pa
pieru ulega pod wpływem warunków zewnętrznych wię
kszym lub mniejszym zmianom, zarówno pod względem 
składu chemicznego jak i wymiarów powierzchniowych.

Dla kartografii szczególnie ważną właściwością papieru 
jest jego higroskopijność, która jest główną przyczyną jego 
deformacji liniowych i powierzchniowych. Papier przecho
wywany w warunkach nadmiernej wilgotności na skutek 
Iiigroskopijnych właściwości włókien roślinnych, które 
wchodzą w skład jego budowy, pęcznieje, a to z kolei po
ciąga zmiany powierzchni figur na nim wykreślonych.

Deformacja papieru może występować w postaci kurcze
nia się, rozciągania, zwijania, pofalowania całych arkuszy 
lub ich części. Zmiany te zachodzą przede wszystkim w kie
runku poprzecznym do układu włókien (pęcznienie włó
kien), a mniej w kierunku ich układu podłużnego.

Niszcząco na papier wpływa światło słoneczne — zarów
no promienie ultrafioletowe, jak i podczerwone (a oba te 
rodzaje wysyła słońce) są dla papieru bardzo szkodliwe.

Promienie ultrafioletowe działają rozkładająco i rozszcze
piające na niektóre związki chemiczne, a promienie pod
czerwone, cieplne, podnoszą temperaturę, która w warun
kach nadmiernej wilgotności stwarza dogodne warunki dla 
rozwoju mikroorganizmów. Promienie ultrafioletowe wy
twarzają ozon, który niszczy papier, działając wybielająco 
na pismo i barwy.

Pod wpływem powyższych czynników papier żółknie, 
szarzeje, kruszy się i łamie, pismo zaś żółknie, blednie, 
a kolory zanikają.

Papiery lepszych gatunków (z włókien szmacianych lub 
czystej celulozy) wykazują większą odporność na światło 
słoneczne i działanie tlenu zawartego w powietrzu, niż 
papiery gorszych gatunków, w skład których wchodzi ścier 
drzewny. Te ostatnie powinny być szczególnie starannie 

przechowywane i zabezpieczone przed niszczącym dzia
łaniem światła.

Promieniowanie słoneczne ma decydujący wpływ szcze
gólnie w okresie letnim, na stosunki termiczne i wilgotnoś
ciowe w składnicy.

Nie mniej szkodliwe są gazy spalinowe pochodzące z pa
lenisk piecowych. W gazach tych spotyka się różne związki 
siarki (np. dwutlenek lub siarkowodór), które w połączeniu 
z parą wodną dają kwas siarkowy, względnie siarkowodo
rowy i działają niszcząco na papier.

Poza tym papier może ulegać niszczycielskiemu działa
niu mikroorganizmów. Zarówno włókno roślinne, jak i do
dawane do masy papierowej surowce (klej, krochmal i in
ne) mogą pod wpływem enzymów, bakterii, wilgotności, 
ciepła rozpadać się i wytwarzać takie substancje jak skro
bie, cukry, wielocukry, które są doskonałą pożywką dla 
różnych mikroorganizmów (grzybki, pleśnie, bakterie). 
Temperatura (20°—30°) i duża wilgotność powietrza sprzyja 
ich rozwojowi.

Jak wiadomo wspólną cechą materiałów papierowych 
przeznaczonych do icelów kreślarsko-rysunkowych jest du
ża zawartość kleju, chroniąca je przed zbyt łatwym wchła
nianiem tuszu lub farb wodnych oraz nadająca włóknom 
zwięzłość, co wpływa na większą moc i sztywność papieru. 
Jednak obecność kleju stwarza niebezpieczeństwo rozwoju 
kolonii drobnoustrojów: papier zaatakowany przez nie staje 
się kruchy, łamliwy, a w miejscach kolonii powstają róż
nego rodzaju plamy. W związku z tym, celem zabezpie
czenia podłoży przed inwazją bakterii należy stworzyć 
w składnicach takie warunki mikroklimatyczne, które nie 
sprzyjałyby rozwojowi tych szkodników. A więc należy 
strzec się nadmiernej wilgotności i wysokiej temperatury.

Należy tu również wspomnieć i o takich wrogach papie
ru jak szczury, myszy, pająki, korniki itp.

Najodporniejszy na warunki zewnętrzne jest papier ry- 
runkowy naklejony na blachę aluminiową, który prak
tycznie nie ulega deformacji pod wpływem zmian termicz
nych i wilgotności.

W następnej kolejności znajduje się papier rysunkowy 
(niepodklejony lub podklejony na płótnie) wytworzony 
z włókien szmacianych lub ze szmat z dodatkiem celulozy 
(I i II kl.). Papier ten przeważnie Sprowadzaany jest z za
granicy. Przemysł krajowy produkuje papier " rysunkowy 
z celulozy (III kl.) oraz z celulozy z dodatkiem masy 
drzewnej, który przechowywany w arkuszach w miejscu 
zacienionym i przewiewnym po kilku tygodniach nabiera 
odporności na zmiany temperatury i wilgotności.

Do wykonywania pierwarysów używa się papieru skle
jonego z dwu i więcej cienkich arkuszy doprowadzonych 
do formatu znormalizowanego (np. kartony kreślarskie 
o znanej nazwie „bristol”).

Papier światłoczuły, używany do sporządzenia map po
chodnych z fotomap i mapy zasadniczej, wytwarzany jest 
na podłożu bezdrzeiwnym (III kl.). Długość okresu użytecz
ności tegd papieru zależy w dużym stopniu od warunków 
przechowywania. Szczególnie szkodliwe jest lokalne na
grzewanie opakowań (np. przez grzejniki centralnego ogrze
wania lub przez słońce), które powoduje występowanie 
miejscowego zadymienia oraz tworzenie się lotnych, szkod
liwych dla emulsji zanieczyszczeń powietrza. Dlatego pa
pieru tego nie można przechowywać w szafie wraz z che
mikaliami i roztworami Iub w ciemni fotograficznej — 
natomiast w niskich temperaturach i w suchym pomiesz
czeniu nie traci swojej użyteczności nawet przez kilka lat.

Po sporządzeniu mapy na papierze światłoczułym brzegi 
podłoża należy zabezpieczyć (okleić) lamówką, aby nie 
dopuścić do uszkodzeń mechanicznych.

Kreślarska kalka płócienna jest cienką bawełnianą tka
niną nasyconą «celulozą siarczynową. Zawilgocenie i za
moczenie kalki wodą tworzy na niej plamy, które nie prze
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puszczają światła przy kopiowaniu na papierze światło
czułym, ulega ona także deformacji w kierunku wątku lub 
osnowy w zależności od rodzaju oraz sposobu nalania masy 
celulozowej na tkaninę kalki.

Papierowa kalka techniczna wykonana jest ze 100o∕o ce
lulozy siarczynowej (świerkowo-jodłowej), bielonej, roz
puszczonej w kwasie siarkowym. Kalka ta kurczy się nie
równomiernie, łamie się oraz zmienia swoje wymiary w za
leżności od wpływów atmosferycznych.

W składnicach, poza mapami, znajdują się inne jeszcze 
materiały geodezyjne, stanowiące z nimi techniczną całość. 
Są to rejestry, dokumenty techniczne i prawne itd. Ma
teriały te przeważnie sporządzane są na papierze do pisa
nia lub na papierze biurowym (odcień barwy kremowej). 
Ponieważ w skład tego papieru oprócz celulozy wchodzi 
również ścier drzewny, ulega on pod wpływem światła 
słonecznego i tlenu zawartego w powietrzu zmianom za
barwienia i zmianom trwałości włókien.

Po tych wstępnych uwagach możemy już określić wa
runki właściwego składowania papierowych materiałów 
geodezyjnych:

1) wszystkie mapy, niezależnie od tego, z jakiego ga
tunku papieru są sporządzone, powinny być przechowywa
ne w arkuszach ułożonych na płask. Jedynie mapy o wy
miarach przekraczających format Al można zrulować, jeśli, 
oczywiście, w składnicy brak jest odpowiednich szaf,

2) temperatura w składnicy powinna być stała i powin
na wynosić IO0—220C.

3) wahania wilgotności powietrza nie powinny przekra
czać granic 65—75%,

4) materiały światłoczułe należy przechowywać w moż
liwie najniższej temperaturze i w suchym powietrzu.

O innych warunkach będzie mowa w drugiej części ni
niejszego opracowania.

Folie z tworzyw sztucznych
W produkcji geodezyjnej i kartograficznej znalazły 

w ostatnich latach obszerne zastosowanie folie z materia
łów plastycznych. Można je podzielić na trzy grupy:

I — hydraty i octany celulozy
II — polichlorki winylu z polimerami mieszanymi

III — poliestry kwasu tereftolawego.
Do pierwszej grupy należą wszystkie folie celulozowe 

takie jak: celuloid, celon, ultrafan, kodatras i inne. Sto
sunkowo łatwo absorbują one wodę, a więc zawartość jej 
w tych foliach zależy od wilgotności środowiska. Zmiany 
temperatury prowadzą do wyparowywania lub absorbo
wania wody, co z kolei powoduje znaczne zmiany w wy
miarach liniowych i powierzchniowych tych materiałów.

Gdy zawartość wilgoci w masie plastyku maleje w toku 
naturalnego procesu starzenie się materiału, lub pod 
wpływem wysokiej temperatury, np. w czasie wykonywa
nia kopii na światłokopiarce, materiał staje się łamliwy, 
kurczy się, pęka i kruszy nawet przy niewielkich naprę
żeniach.

Dla zmniejszenia tych szkodliwych wpływów, należy 
unikać zbyt wysokich temperatur oraz przechowywać ma
teriał w pomieszczeniu, w którym nie zachodzą większe 
zmiany temperatury i wilgotności.

Pamiętać również należy, że materiały te mogą ulegać 
niszczycielskiemu działaniu migroorganizmów.

Materiały plastykowe należące do I grupy znajdują dzi
siaj coraz mniejsze zastosowanie w pracach kartograficz
nych.

Do II grupy należą materiały plastykowe otrzymywane 
na droidze polimeryzacji. Należą tutaj znane na rynkach 
światowych astralon, sikoprint, polietylen, winyl i inne. 
Tworzywa te, w porównaniu z plastykami I grupy ulegają 
poid wpływem zmian temperatury i wilgotności znacznie 
mniejszym deformacjom.

Stosunkowo niski punkt mięknięcia powoduje, że są one 
wrażliwe na ciepło i już przy temperaturze 40oC zaczynają 
tracić sztywność. Najbardziej korzystna jest dla nich tem
peratura 18o—25cC.

Materiały te wykazują dużą odporność na działanie wil
goci, a deformacje, jakie z tego powodu powstają, są sto
sunkowo niewielkie. Jednakże w miarę upływu czasu, 
pod wpływem zmian termicznych lub w bardzo niskich 
warunkach wilgotności z materiałów wyparowują plasty
fikatory, co powoduje, że plastyk szybko się starzeje, 
kruszy i pęka. Dlatego należy zwracać szczególną uwagę 
na warunki, w jakich jest on przechowywany, magazyno
wany i wykorzystywany dla celów kartograficznych.

Jedną z wielu zalet tej grupy materiałów jest ich duża 

przezroczystość, która w zakresie widma widzialnego wy
nosi przeciętnie około 90%. W temperaturze pokojowej 
tworzywa te wykazują dużą odporność na działanie prawie 
wszystkich związków organicznych i nieorganicznych (kwa
sów, soli, zasad, alkoholu, benzyny, olejów’ mineralnych 
oraz wszelkich tłuszczów roślinnych i zwierzęcych). Wyją
tek stanowią stężony kwas siarkowy i azotowy, kwas 
mrówkowy, etery chlorowcopochodne itd. Gazy w zasadzie 
nie wpływają szkodliwie na zmianę struktury tworzywa, 
mogą jednak powodować zaciemnienie wpływające nieko
rzystnie na przezroczystość materiału.

W Polsce najbardziej rozpowszechnionymi materiałami 
tej grupy są astralon, sikoprint, astafoil.

Do III grupy zaliczamy polimery otrzymywane sposo
bem Polikondensacji. W pracach kartograficznych najczę
ściej stosuje się tworzywa o nazwach handlowych: hoeta- 
fan, stabilen, plistykol i inne. Cechuje je duża twardość 
powierzchniowa, stosunkowo wysoki punkt mięknięcia 
(około 120oC) oraz bardzo mały współczynnik rozszerzal
ności liniowej, co decyduje o tym, że materiały te znaj
dują obecnie coraz większe zastosowanie. Porównując bo
wiem powierzchnię arkuszy z mas plastycznych z innymi 
podłożami map, stwierdzamy ich wyższość nad wszystkimi 
pozostałymi materiałami rysunkowymi.

Poza odpornością na destrukcyjne działanie temperatury, 
wilgoci i reakcji chemicznych, są one odporne również na 
działanie światła i drobnoustrojów. Np. astralon naświe
tlany w ciągu pół roku promieniami słonecznymi nie zmie
nił zupełnie zabarwenia.

Tworzywa należące do II i III grupy nie poddają się 
niszczycielskiemu działaniu drobnoustrojów, chyba że są 
popękane i zanieczyszczone pożywkami dla różnego rodza
ju grzybków, pleśni itd.

Jedną z wielu korzyści stosowania w kartografii folii 
z tworzyw sztucznych jest łatwość wprowadzenia na nich 
poprawek, tusz bowiem nie przesiąka do plastyku, a tylko 
leży na jego powierzchni, a zatem jest łatwy do usunięcia 
np. dobrze wyostrzonym nożykiem. Również wprowadze
nie poprawek w wygrawerowanej treści mapy nie nastrę
cza kłopotów, ponieważ folię można zmywać odpowiedni
mi rozpuszczalnikami.

Podstawowym warunkiem uzyskania właściwych efek
tów pracy na foliach z tworzyw sztucznych jest ścisłe za
chowanie higieny — zaczynając od przechowywania ma
teriału w składnicach, przez cały przeciąg procesu karto
graficznego, a na odpowiednim zabezpieczeniu gotowego 
produktu kończąc. Składnice powinny być bardzo czyste 
i starannie utrzymane. Piasek, kurz, tłuszcz i każdy inny 
brud, ze względu na cechę elektryzacji, jaką odznaczają 
się tworzywa sztuczne, łatwo przylega do folii, powodując 
jej pęknięcia i odpadanie warstwy tuszu.

Folia z mas plastycznych jest materiałem trudnopalnym 
i chociaż w Olgniu topi się i zwęgla, to jednak po wyjęciu 
z ognia natychmiast gaśnie. Cecha ta ogranicza niebezpie
czeństwo rozszerzania się pożaru.

Biorąc pod uwagę wyżej opisane cechy tworzyw sztucz
nych używanych w kartografii można określić najwłaś
ciwsze warunki przechowywania i użytkowania map na 
nich wykonanych:

1) poszczególne arkusze map należy przechowywać w po
zycji poziomej w szczelnych kopertach papierowych lub 
polietylenowych, które ochronią je przed porysowaniem 
i zabrudzeniem. Nie wolno arkuszy wieszać, gdyż powoduje 
to naprężenie, które może stać się przyczyną pęknięć.

2) kopert z folią nie należy układać w duże stosy, egzem
plarze bowiem znajdujące się w różnych warstwach stosu 
w różnym też stopniu będą ulegać uciskowi, wyciąganie 
zaś poszczególnych arkuszy może spowodować ich roz
darcie czy deformacje. Ponadto przy małych stosach 
łatwiej jest zapewnić dostęp powietrza i jednakowe wa
runki atmosferyczne dla wszystkich arkuszy.

3) należy unikać układania paczek w pobliżu pieców, 
kaloryferów oraz w miejscach wilgotnych i ciepłych.

4) arkusze folii, przechowywane w rulonach należy 
przed rozpoczęciem prac kreślarskich rozprostować i tak 
pozostawić na kilka godzin,

5) warunki termiczne: 180—20oC,
6) warunki wilgotności powietrza w składnicy: 60—75%,
7) warunki reprodukcji: w płaskich kopioramach nie 

ulegających silnemu nagrzewaniu przez lampy reproduk
cyjne,

8) w takich pracach jak nadawanie warstw grawerskich,
suszenie, wywoływanie, płukanie, należy dążyć do zacho
wania stabilności temperatury. cdn.
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YflK 528:008I1IMEJIEB B. Hamn 3ajja¾ι B CBeτe τe3HC0B C⅜e3Λa ΠΟΡΠ Przegląd Geodezyjny nr 9/1968
OcymecTBJieHHe IiporpaMMbi xθ3niicτBeHiιoro pa3Biιτnn. ∏pc,ι 

cτaB.πeHiιoro b τe3iιcax Cte3aa ∏or.bcκoft OOteaHHeHHofl PaOo'ieii 
ΠapτHH, τpeθyeτ Bee OoaBmero h BCecτopoHHeftmero κθM∏jιeκτa 
κapτ h Bee Ooaee HHτeHcιiBHoro reoae3iiHecκoto o5arymnBaιιιιι∣ 
OciiOBHyio poab b npouecce oOecneuemin cτpanbi κapτawn nrpa- 
κ>τ φoτorpaMMeτpna. TexHHHecKHfl nporpecc b φoτorpaMeτpmι 
H yueaoe ncπoab3θBanιιe Bcex es MeτoaθB: rpaφn1ιecκoro. ana- 
aιιτHlιecκoro H HHcaOBoro pa3peι∏Hτ pacmnpHτb πpnjιeιιeHHe 
3τoro 3KOHOMimeCKOro .sιeτoaa co3aanna κapτ. Pa3BHτιιe cτpo 
HτeabcτBa BbiHiiCJinTe-IbHbix cτaκunn c aπeκτpθHHbiMH Mamnna 
μη h aBT0Maτιi3aunH nanocκn Ha κapτbi aτo ∏pyrne Bamnbie 
aτa∏bi Ha πyτιι κ Moaep∏H3auHH reoae3nn n κapτorpaφnn.YflK 528.46:631.4/.5L∏,ECHHK 'P.: Konτpo.τbκbie HswepeHHa 3ew.ιe∏0Λb30BaHHii H noceBOB. Przegląd Geodezyjny nr 9/1968

TaaBitoe cτaτncτnιιecκoe YnpaiiaeHHe CaaBHa yme πpθBθgHτ 
CiKeroaiibie 3βMeabHb∣e πepenncn b HHanBiiayaabHbix xo3jιiicτ- 
Bax. 0πhch πoaae√κHT oömaa πaomaab 3eMan c PaiaeneiineM 
Ha 3eMaenoab3OBaHMa n poabi noceBOB. Ha oτn paooτbi Ynpaii- 
aeHHe KOMaHanpyeT emeroano CBbime 1500 reoae3∏cτθB. C 1966 
roaa KOHTpoabHbie ι∣3McpenιiH 3eMaeno∏b3θBanniι 11 noceBOB npo- 
Boanτ b 3000 BepeeeHb na bömee nx Kojihhcctbo 40 000. Iicnoab- 
3yjι aanHbie 113 onepaτoιι y∙ιeτa 3CMe.Tb. B cπncκax 11OKa3aHM 
,ιeτbipe rpymibi hoccbob: 1) nmcimua. 2) pomb. 3) n,∣MCi∣b 11 oiiec 
BMecτe, 4) c0B0κyn11aπ Iiaomaab ocτaab∣ib∣x hoccbob. 5) nap u 
ąeanna.YJlK 711.3:711.63IIUirEJlbCKH B.: Cτpyκτypa ycajjeóHoro y∙ιacτκa. Przegląd Geodezyjny nr 9/1963

Ilpn 0τB0ae 3eMejib noa 3acτpoiiκy b acpcmic, BantHbiM bo 
npocoM HBaaeTCH BeaiiHHna IipoeKTiipoBaHHbix y ca JieOnbix yιacτ- 
KOB. Abtop aHaaH3Hpyeτ cτpyκτypy ycaae6noro yπacτκa 11 pa3- 
BeancT ero na caeayκ>m>ιe 'iacτH: πacτpoeιmyιo. KoMMyHiiitaniion 
110 xθ3HHCTBei!∏yιo n 06pa6aτbiBaeMyκ>. OOpaOaTbiBaeMaH uacrb 
rrpaeτ BamHcftuiyio poab u oOccneHcnitn κpecτbHiιcκoii ccmi>h 
OiiomaMii π φpyκτaMH. YcaacOHbic yπacτκn naao npoeκτnpoβaτb 
τaκ. HToObi orni HMC∏H Oojimuyio oOpaOaτbiBae.Myιo πacτb.

YflK 528.45:528.7KACΠEPEK C.: lIcuo.Tb30i;anne φoτorpaMweτpHMecκnx wa- τepna∏0B n∏a reo,ne3HHecκHx pa6oτ Ha τeppnτopnn ropo/jOB. Przegląd Geodezyjny nr 9/1968
Abtop ∏phbob∏t pe3y∏bτaτbi 3KC∏epιiMCi<τaJibHbix paθoτ. nc- 

IioaHeHHbix b I⅛cτnτyτe Γeoae3nn n Kapτorpaφιnι c iieamo 011- 
pe∏eanτb τoHHocτb itąpT cocτaβπeHHbix no φoτorpaMMeτpHuec- 
Khm MeτoaaM. CpeaHHH πorpeniHθcτb 0τpe3κa Memay HByMH tom 
KaMii na 3ΤΠΧ κapτax parnia ± 0.3 mm. a τoπnocτb κoopa∏Haτ 
.11060ft tohkh aocτnracτ ± 0.4 mm. YcTaiiOH-TeHO πpHroanocτb yc- 
TpoftcTBa » K ARTI 250» n HaJibHOMepa «BPT-006» πpn HCnojine- 
HHH OOHOBJieHHH CtβMKH B ΓVCTO 3aCTP0CHHOH TeppilTOpHH. Bbl- 
coκaπ TOHHOCTt φoτorpaMMeτpHHecκnx pa6oτ paspemaeτ προ- 
κaaaκy πojiHronoMeτpHHecκoiι ochobw b ropoaax no φoτorpaM- 
MeTpnHecKHM MeτoaaM. ■»

YAK 528.527:629.195OTbICb A., BACHJIEBCKIi H.: CBeTOAa-TbHOMep «Kpiie- Ta.T.T», ero κθHcτpyκιpm h πpιmnnπ ,τeiicτBna.Przegląd Geodezyjny nr 9/1968
AiiTopbi CooOmaKiT npnnunπ JieiiCTBHH CBCτoaa-,∣biιθMepa «Kpn 

cτaa.τ> u KOHCTpyKiiHK> ero oπτιiHecκoii cneτeMb∣ u .∙>aeκτpoHHθft 
>ιacτH. JJaabHOMep ^KpHcτaaa ■ HeOoabmoft. yjιo6ιibiii 11 Hitcnay- 
aτaιιιιn it OTHOCHTeabHO .τerκnn. τaκ κaκ oh bcciit .nimb oitojio 
10 Kr. Paaiiyc aeftcτBHH ∏neM oτ IOO ao IOOO μ. ηοίβκι oτ 100 
Ho 4000 μ. CpcaHHH norpemnocTb ±3 5 cm. BpeMn HcnoaneHH,<
o∏Hθil CepiiH 20 ao 30 mhhjt.

YflK 528.4⅛.∙528.932.3I1/13IIK A.: Bonpoc Onpeae-TeHna ιιocτoaπ∏btx b φopMyjιe Konne, c BbiHHcaHTe-TbHOH tohkh Apeima.Przegląd Geodezyjny nr 9/1968
Abtopom paccMoτpeHa raiman Konne φop.Myjιa JUia Hbinnc.ie- 

hhh Oiiihokh bmcotei ropH3θuτaj∏ι m*,  = A B tg. a b ocoóchhoc 
TH BbPIHCJIHTenbHaH CTOpOHa OnpCJiCJieHHH !IOCTOHHHbIX A H B » 
3T0H φopwyjιe. B MecτHθcτΛx c HeojHoporIHbiMH HaiuiOHaMH mc- 
oóxojhmo pa3jejιπτb HCCJiejyeMbie toiikh no KJiaccaM. B cτaτbc 
JaHbI IipHHUHIlbI TaKHX JXCJieHHft IlCnOJIHeHHblX .1∏H,1HΓOM, Tθ∏φC 
POM H LUpaMMeKOM.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— Zarządzenie Przewodniczącego Komitetu Pracy i Plac z dnia 22 kwietnia 1968 r. w sprawie zasad i wysokości stawek wynagrodzeń rzeczoznawców za opracowanie ocen i opinii (Mon. Polski nr 19 poz. 124).Wysokość stawek wynagrodzeń rzeczoznawców ustala zarządzenie w granicach 20—30 złotych za godzinę pracy. Wysokość stawki, gdy rzeczoznawcą jest osoba posiadająca tytuł profesora lub stopień docenta, albo jest ona na stanowisku samodzielnego pracownika naukowo-badawczego — może być podwyższona w granicach do 100·/·. Rzeczoznawcom posiadającym ukończoną szkołę wyższą i co najmniej 15 lat praktyki zawodowej — wysokość stawki za jedną godzinę można podwyższyć w granicach do 50«/·.— Uchwała nr 178 Rady Ministrów z dnia 20 Iipca 1967 r. w sprawie zasad organizacji rzeczoznawstwa (Mon. Polski nr 42 poz. 2ol).W celu umożliwienia organom administracji państwowej, jednostkom gospodarki uspołecznionej, organom kontroli, ścigania i arbitrażu uzyskiwania prawidłowych ocen i opinii w sprawach wymagających wiadomości specjalnych, uchwała postanawia, że wydawanie Iecltnicznych ocen i opinii należyć będzie do uprawnionych, zgodnie z przepisami uchwały, państwowych i społecznych jednostek organizacyjnych i rzeczoznawców. Uchwała określa zasady tej organizacji oraz zakres, jakiemu powinny odpowiadać wydawane odpłatnie oceny i opinie.— Zarządzenie Prezesa Centralnego Urzędu Jakości i Miar z dnia 22 maja 1968 r. w sprawie obowiązku zatwierdzania typu niektórych geodezyjnych narzędzi pomiarowych oraz upoważnienie instytutu Geodezji i Kartografii w Warszawie do zatwierdzania typu tych narzędzi (Mon. Polski nr 24 poz. 158).
I

Wprowadzony został obowiązek zatwierdzania' typu geodezyjnych narzędzi pomiarowych przeznaczonych do produkcji seryjnej, nie podlegających obowiązkowi legalizacji. Do zatwierdzania typów narzędzi został upoważniony Instytut Geodezji i Kartografii; nadzór nad działalnością Instytutu w tym zakresie sprawuje Centralny Urząd Jakości i Miar, do którego też należy składać odwołania od decyzji Instytutu.Typizacji podlegają narzędzia do:— pomiaru lub wyznaczania elementów kątowych,— optycznego pomiaru odległości,— oznaczania celu,— astronomicznej i magnetycznej orientacji kierunku,— kartowania danych geodezyjnych oraz kameralnego wyznaczania współrzędnych,— wyznaczania powierzchhi na mapach,— optycznego centrowania nad- i pod punktem oraz do wyznaczania celowych pionowych,— pomiarów specjalistycznych w zakresie geodezji inżynieryjnej, oraz— geodezyjne przymiary sztywne i drutowe. ■— Zarządzenie nr 1 Prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii z dnia 9 stycznia 1968 r. — o ustaleniu na rok 1968 limitów przerobu rocznego przy wykonywaniu robót geodezyjnych przez osoby fizyczne (Dz. Urz. GUGiK nr 1, poz. 1).Zarządzenie ustala limit roczny dla osób zatrudnionych w jednostkach państwowych w wysokości 15 tys. zł — roboty kameralne i 30 tys. zł — roboty kameralne i połowę, oraz dla posiadających prawo do renty emerytalnej — 80 tys. zł i inwalidzkiej — 60 tys. zł.— Urzędowy spis cenników i zasad kalkulacji cen według stanu na dzień 1 stycznia 1968 r. — na roboty geodezyjne i kartograficzne (Dz. Urz. GUGiK nr 1 (poz. 3).Zarządzenie Ministra Komunikacji nr 207 w sprawie wprowadzenia ramowych warunków technicznych wykonywania robót geodezyjnych związanych z wywłaszczeniem nieruchomości dla potrzeb dróg i kolei (Dz. Urz. GUGiK nr 1 poz. 4).Do zarządzenia załączone zostały szczegółowe warunki techniczne wykonywania robót związanych z wywłaszczeniem.— Dekret z dnia 6 maja 1953 roku — Prawo górnicze (jednolity tekst Dz. U. nr 23 poz. 110 z 1961 r.).Prawo wydobywania kopalin służy wyłącznie państwu, jeżeli , prawo górnicze nie stanowi inaczej (art. 4). Zasady i warunki wydawania zezwoleń na wydobywanie kopalin jednostkom gospodarki nieuspołecznionej (patrz Dz. U. nr 49 poz. 242 z 1958 r.). Obszar górniczy określa przestrzeń, w granicach której przedsiębiorstwo górnicze uprawnione jest do wydobywania oznaczonej Iropaliny ze złoża (art. 25), wytyczenie granic obszaru górniczego i umieszczenie górniczych znaków granicznych dokonuje mierniczy górniczy.Artykuły: 112, 115, 116, 118, .119, 1211 i 122 określają zasady i warunki pracy miernictwa górniczego. Do przedsiębiorstw górniczych oraz służby miernictwa górniczego stosuje się przepisy o państwowej służbie geodezyjnej i kartograficznej, o ile prawo górnicze nie stanowi inaczej. Osobami uprawnionymi do robót mier- niczo-górniczych jest mierniczy górniczy, geolog górniczy i asystent mierniczego górniczego.— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 16 stycznia 1959 r. w sprawie trybu ustanowienia górniczych filarów ochronnych i udzielania zezwoleń na eksploatację w obrębie tych filarów (Dz. U. nr 5 poz. 30).Do wniosku o ustanowienie filaru ochronnego należy dołączyć między innymi: aktualną mapę sytuacyjną z projektowanymi granicami filara ochronnego oraz mierniczy plan robót górniczych z projektowanymi granicami filara ochronnego.Zebrał i opracował: W. Suruiiskt
(
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SPECJALIŚCI W ZAKRESIE WYPOSAŻENIA GEOTECHNICZNEGO
TRÓJNÓG Z NAPĘDEM MECHANICZNYM
Trójnóg z napędem mechanicznym firmy BORRO jest stosowany w połęczeniu ze 
świdrem ubijakowym, świdrem rdzeniowym, świdrem rurowym i różnymi rodzajami 
zgłębników. Za jego pomocę drężenie może się odbywać w obecności jednego czło
wieka. Trójnóg składa się z rurowej stalowej ramy z wbudowanym silnikiem, prze
kładnię i specjalnie usytuowanym układem przewodów z bębnowym sprzęgłem 
ciernym i dźwignię ręcznę.

Dostarczamy trójnogi z napędem mechanicznym, wyposażone w urzędzenie odprowa- 
dzajęce mocy, znajdujęce się na skrzynce przekładni, dla sprężarki, pompy hydraulicz
nej lub podobnego urzędzenia.

ZESPÓŁ DO DRĄŻENIA RUROWEGO 
Piezometr
ŚRUBA PRÓBNA
ZAMKNIĘCIE ŻYROSKOPOWE 
WYPOSAŻENIE LABORATORIUM 
POMOCNICZE WYPOSAŻENIE 
DO PRÓB W TERENIE

RĘCZNA SONDA WIERTNICZA 0 20, 
0 22, 0 25
Waga BORRO i sonda obrotowa BORRO sę wykonane 
całkowicie według doświadczeń uzyskanych w czasie 
wieloletniej pracy w terenie. W chwili obecnej nasza kole
kcja posiada następujęce wielkości:

0 20 mm, pełna, gwint MI4×I,5 mm
0 22 mm, pełna lub pusta, gwint MI6×2 mm
0 25 mm, pusta, gwint MI8×I,5 mm

Większe żerdzie używa się najlepiej przy stosowaniu świ
dra skalnego lub innego bijaka mechanicznego. Wszytkie 
wymiary sę wyposażone w duży wybór wierteł i akceso
riów.

świder Ubijakowy
Świder ubijakowy BORRO stał się po wielu latach stosowania racjonal
nym i pewnym środkiem badania gleby. Przy tej metodzie stosuje się 
opadajęcy młotek dla wbijania żerdzi wiertniczej w pewny grunt bez 
bliższego badania przebijanej gleby, przy czym zostało to znacznie 
uproszczone przez osięgnięcia firmy BORRO w zakresie urzędzeń do 
zagłębiania i wycięgania żerdzi wiertniczych. W połęczeniu z naszym 
obszernym wyborem zgłębników świder ubijakowy może być dzisiaj 
uważany jako doskonały. Za pomocę tego świdra można przepro
wadzać w dużym stopniu pobieranie próbek.

ZESPÓŁ NAPĘDOWY SONDY RĘCZNEJ
Zespół napędowy sondy ręcznej jest przeznaczony do ułatwiania pracy 
przy wierceniu gleby, gdzie wymagany jest ruch obrotowy. Posiada on 
duży otwór w wale zaciskowym, pozwalajęcy na przechodzenie wię
kszości sond i zgłębników. Gdy drężenie osięgneło wymaganę głębo
kość, można obniżyć zespół do poziomu gruntu i założyć imadło wycię- 
gowe, po czym zespół jest używany do wycięgania żerdzi Wiertniaych. 
Można go również założyć ze wskaźnikiem parcia, który pozwala na re
jestrację parcia sondy przez rejestrator elektryczny. Dodatkowe wagi 
nie sę potrzebne.

Szybkość obrotowa: 20—50 obr/min
Moment obrotowy: 60 kGm
Otwór przelotowy: 0 100 mm

HYDRAULICZNA WYCIĄGARKA ŻERDZI 
WIERTNICZYCH
ZGŁĘBNIK TŁOKOWY ST Il
ZGŁĘBNIK TŁOKOWY 0 25, 0 34
ZGŁĘBNIK TORFU

Prosimy wypełnić i przesłać poniższy kupon pod adresem:

BORROS Co. LTD.

Ankdannsg. 31

Solna — Sweden

Please send complete technical documentation to:

Name..........................................................................................................

Company ...................................................................................................

Adress .......................................................................................................

Town ..........................................................................................................
WCT∕1211iβS



Cena zł 12,—

INSTRUMENTY GEODEZYINE WYSOKIEI PRECYZJI
Właściwy dobór trwałych materiałów do produkcji, Wynikajqcy z długoletniego do
świadczenia ■ Lunety z obrazem prostym lub odwróconym ■ Stabilizatory indeksu koła 
pionowego hydrooptyczne, bez elementów mechanicznych, niezawodne i praktycznie 
niezniszczalne ■ Niwelatory Samopoziomujqce. -
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Geodeta przy tyczeniu teodolitem 
Wild T2 w 1962 r. najdłuższego na świę
cie tunelu drogowego pod Mont-Blanc 
(II km długości). Blqd zejścia się obu 
osi wyniósł kilka centymetrów.

Specjalne dodatkowe wyposażenia do zastosowania geodezji w budownictwie, badaniu odkształceń, 
przemyśle i górnictwie jak:

precyzyjne pionowniki optyczne — ZNL ■ mikrometry optyczne GPM2 do pomiaru ma
łych przesunięć liniowych ■ okulary autokolimacyjne do pomiaru małych odchyleń obiek
tów ■ soczewki nasadkowe do skrócenia najmniejszych odległości celowania ■ nie iskrzą
ce urządzenia oświetlające

5-letni okres gwarancyjny 
Kilkumiesięczne terminy dostaw

Szczegółowych informacji udziela: 

PRZEDSTAWICIELSTWO TECHNICZNE W POLSCE

Warszawa, ul, Emilii Plater 9, tel. 28-76-77, 17-87-97
WILD

Heerbrugg.
IMPORT ZAŁATWIA CHZ METRONEX, SEKCJA 232 

WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 44

wild-Heerbrugg s a, 

»435 Heerbrucg -Szwajcaria

WCT/1J16/68
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

θraɑn Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XL Warszawa - październik 1968 Nr 10

UKD 711.163

SZYMANSKI Μ. — O niektórych problemach scalenio- 
Swych w świetle tez KC PZPR na V Zjazd Partii. — 

Przegląd Geodezyjny nr 10/1968.

Autor zabieraj<∣c głos w dyskusji nad tezami Komitetu Centralnego PZPK na V Zjazd Partii omawia dorobek geodezji rolnej w okresie od IV Zjazdu Partii do chwili obecnej, i podstawowe zadania geodezji rolnej w świetle tez na V Zjazd Partii oraz przedstawia nasuwające się wnioski. Podstawową zasadą realizowanej polityki rolnej jest kojarzenie rozwoju produkcji rolniczej z socjalistycznymi przeobrażeniami społeczno-gospodarczymi wsi.

UKD 711.55
LIPIŃSKI Br. — Zasady gospodarki terenami w różnych 
krajach europejskich. — Przegląd Geodezyjny nr 10/1968.Autor przedstawia zasady gospodarki terenami w następujących krajach europejskich: ZSRR, Holandia, NRF, Wielka Brytania i Francja. Zasady i przepisy w dziedzinie gospodarki terenami a także w dziedzinie zarządzania nieruchomościami w tych krajach, są pożyteczną informacją dla osób zainteresowanych tymi problemami w warunkach polskich. ⅜
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UKD 333.39:711.455(437)
POUR B. — Gospodarka terenami wczasowymi w CSSR.— 
Przegląd Geodezyjny nr 10/68.W społeczeństwach uprzemysłowionych wielkie znaczenie dla mieszkańców miast ma wypoczynek wśród przyrody, w lasach i nad Wodami. W Czechosłowacji budownictwo domków wczasowych popierane jest przez państwo, które rezerwuje na ten cel odpowiednie tereny i wyposaża je w sieć komunikacyjną, woclę i elektryczność. Tereny wypoczynkowe są celowo rozplanowane i estetycznie zabudowane prefabrykowanymi domkami wczasowymi o różnych wielkościach.

UKD 528.46:711.163:632.12
WrzOCHOL S. — Uwzględnianie erozji w kształtowanie 
elementów projektu urządzeniowo-rolnego. — Przegląd 
Geodezyjny nr 10/68.Proces niszczenia gleby ¡‘zdzierania jej przez wodę, zwany erozją, *noże być potęgowany lub OgranicziUiy przez działalność człowieka. Kształt pól Uprawowycli i kierunek orki mają znaczny wpływ ha stan podatności gleb na erozję. Przy pracach UrzqdzeniOwo- -rolnycli oraz scaleniach gruntów należy projektować nowe działki tak, aby umożliwić orkę poprzeczno-stożkową. względnie zakładanie pasów Ochronnycli przy dużym zagrożeniu gleby przez erozję.



y^K 711.163IHHMAHCKH μ.: o Heκoτopwx npoßjieMax κoMaccaιχHH B CBeτe TC3HCOB IJK ΠOPΠ Ha V Cτ>e3ft ΠapτHH.
Przegląd Geodezyjny nr 10/68

Abtop πpπκnMaH yπacτne b mιcκyccnn iiaji τe3HcaMn IXeiiT- 
pajibHoro KθMiιτeτa ΠOPΠ Ha V Cbesji ∏apτιιn pacCMaτpιnιaeτ JlO- 
CTHHteHHH 3eM.τeycτpoHτe.πt∣H0H reoae3Hn B nepHoae oτ IV C^bβs- 
jia ΠapτHH no HLiHemHee BpeMH h OCHOBHbie 3ajιaHiι 3eMjιeycτ∙ 
POHTecibHoii reofle3HH b CBeτe τe3Hcoβ Ha V Cτ≈e3jι ∏apτnιi 
η πpeflCτaβ∏Heτ aθ3Hnκιπne HpeflnoweHHH. OcHOBHbinr πpιiHHH∏oM 
pea.TH3OBaHHOH arpapH0∏ πoπhthkh ∏BjiHeτcπ coιeτamιe pa3iιn∙ 
THH arpapHOii πpoayκmiH c coιiHa∏HcτHqecιcnMH oOmecτBeHHθ- 
X03HHCTBeHHbIMH ∏peθβpa30BaHHHMH JiepeBHH.

y/JK 711,55J1HIIHHCKH B.: Ochobw ynpaBJieHHH 3eιuaaMH b pa3∏wx cτpaHax Eeponw.
Przegląd Geodezyjny nr 10/68

Abtop onιιctmaeτ ochobbi yiipaBJicmiH 3eMHHMH b CJieflyiomnx 
GBponciiCKHx cτpaιιax: CCCP, TonnaHJiHH, ΦPΓ. BemtκoOpnτaιπm 
π Φpa∏H∏H. OcnOBbi π 3aκonojιaτenbCTBθ othocπihhcch k ynpan 
neHHIO 3eMJIHMH H HeflBHIKHMOCTHMn B 3T11X CTpaHax HBnHlOTClT 
Hθne3H0ιi HnφopMaιiHeii Jina nmi ιmτepecyιouιιιxca əthmh ιjoπpo∙ 
CaMH b- πo∏bcκnx ycnOBHHX. \

y^K 333.39:711.455 (437)IIOyp B.: y∏paBneHHe τeppιιτop∏HMH flJia OTflbixa b tICCP
Przegląd Geodezyjny nr 10/68

i
B HHflycτpaanH30BaHHbix oOmecτBax' Oonbmoe 3iιalιenHe JlJi1 

IKiiTeneS ropojiOB hmcct oτjjbix b HaτypanbitθM oκpyjκeιιmι. b nc- 
cax H nafl BOJioii. B HexocnoBaKHH cτponτejibc-fl5o homhkob ans 
OTflbixa πoompaeτcH rocyflapcτβθM, κoτopoe otbojiht jwh .⅛τoii 
Henn npHroflHbie 3eM∏H h cuapmκaeτ hx bohoS. 3∏eκτpιmecτB0M 
H KOMMyHHKaHHOHHOH CeτbK>. TeppHTOpHH JlnH OTflblxa xopomo 
SannaHiipQBaHbi H acτcτn,ιecκn 3acτpoeιibi cocτaBHbiMiι jjomh- 
κaMH jinn oτflt>ιxa pa3iιoS BenHHiiHbi.

i - . ■ ■ .y/JK 528.46:711.163:632.12BlKOXOJlb C.: BjiHHHiie apo3HH na φopMHpoBanne 3JieMeH- TOB 3eMJieycτp0Hτej∏>H0r0 πpoeκτa.
Przegląd Geodezyjny nr 10/68 ,

∏poιιecc pa3pyme1mH ποηββι ii CfliipaiiHa eii bo;ioh. Hariii- 
IiaeMbiii apo3Heii. Mθ>κeτ ObiTb yBemmen nnn orpałumeH jιeaτe∏b 
nocτbκ> Henoβeκa. ΦopMa πaxoτιibix noneii u HanpaBneiiHe 
BC∏amκH 0κa3biBaκ>τ 3HaluιτenbH0e BniiHHHe 11a ∏0flaτnHBθcτb 
noMB K 3po3HH. Pa3pa0aτbiBaπ 3eMneycτp0HτenbHbie unii κoιιac 
CamiOHHbie πpoeκτbi cnejιyeτ BbiflenaTb HOBbie jmacτκH τaκnM 
oOpaSOM. HTOÖbl MOHCHO Obl∏0 ∏pHMeHHTb Bcπamκy nonepeuiio- 
-KOHycHyio. niin-we πpoκnaflbiBaτb 3amnmaκ>mne πoacbi b Mβcτax 
C OonbmoS BeponTHOCTblO ΠOHBneHHH 3PO31IH.

/
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UKD 528.022.3.061.6

ZĄBEK J. — Wplyw zmiany temperatury pomiaru na od
ległości i wysokości wyznaczone tachymetrami jednoobra- 
zowymi. — Przegląd Geodezyjny nr 10/1968Autor podczas badania tachymetrów jednoobrazowych stwierdził, że wpływ zmian temperatury podczas pomiaru na wielkość stałych mnożenia „k” ma charakter systematyczny. Wzrostowi temperatury pomiaru odpowiada zwiększenie się stałej mnożenia „k”. Autor podaje wzory pozwalające na skorygowanie wyników pomiaru. Uwzględnienie wpływu temperatury przy wyznaczaniu stałej k i przy pomiarze wpływa znacznie na zwiększenie dokładności pomiaru odległości, a także wysokości w terenie górzystym.

UKD 528.021.6:528.738

PLEWAKO Μ., ŻUK J. — Zastosowanie telemetru OG-I 
w metodzie biegunowej wyznaczenia współrzędnych punk
tów osnowy fotogrametrycznej. Przegląd Geodezyjny 
nr 10/68Na obszarze 200 km- określono współrzędne 122 Iotopunktow metodą biegunową przy użyciu telemetru OG-I. Zalety tej metody są następujące: prostota pomiaru, pewność i dokładność wyznaczenia współrzędnych, szybkość pomiaru (od 4 do 5 fotopunktów dziennie przy odległościach średnio od 1 do 3 km), oszczędność czasu (do 5O∙∕o) i kosztów (do 300,'.) w stosunku do metod klasycznych.

UKD 678.077:535.39:528

BIETKOWSKI (Μ., MERCIK S. — Wyniki badań folii od
blaskowych pod kątem możliwości ich stosowania w geo
dezji i miernictwie górniczym. Przegląd Geodezyjny nr 
10/1968 r..Wyniki badań wykazują, że powłoki z folii odblaskowych są trwalsze od powłok z farb. Powłoki z folii wykazują znaczną odporność na starzenie się, zmienne warunki atmosferyczne i wstrząsy. Nie ulegają one pękaniu, są proste w stosowaniu i przy konserwacji, stanowią zabezpieczenie przed korozją. Folie odblaskowe można nakładać na sygnały nawet w¡ warunkach polowych.

»

UKD 528.0634.088.3

TROJANOWSKI K/ — Dokładność określenia współrzęd
nych końcowego punktu w niektórych równobocznych cią
gach kopalnianych. Przegląd Geodezyjny nr 10/1968 r.Autor przeprowadził analizę dokładności określenia współrzędnych końcowych punktów równobocznych ciągów kopalnianych. RozDatrzono ciąg prostoliniowy oraz ciągi o kształtach półkola i kwadratu. Otrzymane wyniki wykazują, że najkorzystniejszym kształtem ciągu jest linia prosta. Największe błędy położenia końcowego punktu ciągu występują przy ciągu o kształcie kwadratu.



IY/jK 528.022.3.061.630MB3K H.: B.thbhhc KOJieSaHHH τeM∏epaτypbi jɪa pac- CTOhhhh h HpeBMiueHHH OiipeaeaeHHMe τaxeθMeτpaMn c OA^ HHM H30SpaJKeiIHCM HeJIH.
Przegląd Geodezyjny nr 10/68

Abtop bo BpeMB IiccaeaoBaHHH τaxeoMeτpoB c oahhm h3o6 
IiaateHHeM qeaH onpeaeana. hto BaHHHHe κoae6aHHii τcM∏epaτy- 
pbɪ bo BpeMH H3MepeHH⅛ na BeaiiHiiHy yM∣ιoικaιomeft hoctohhhoíí 
«K» HMeeτ CHCTeMaTHHeeitHft xapaκτep. Pocτy τeMiιepaτypι>ι oτ- 
Be*ιacτ  yBe∏HHeHHe πocτoHHHθft «K». Abtop βμβοαιιτ φopMyaw 
a∏n HcnpaBaeHHH pe3ynbτaτ0B H3Mepennft. Υηητβιβηηηο. βλπηηηη 
τeM∏epaτypbi πρη oπpeaθaeH∏π πocτoHHHoft ·Κ·· bo βρόμη Cι,eM 
nu HOBbiniaeT 3Ha'iHτeaι>no τθHiιocτb OiipcacneiiiiH paccτθHHiιii

, ` B!

C:

Mg

ZlΥΛΗ 528.021.6:528.738ΠJ1EBAKO Μ., !KyK ∏.: IIpuMeHeHHe τeneMeτpa OG-I β πο- .iiochom Meτoχe OnpeaeaeHiiH κoopAHHaτ πyκκτoB φoτorpaM- Meτpιi'iecκoii ochobm. -
Przegląd Geodezyjny nr 10/68

Ha Iiaomaan b 200 kb. km Onpeaeaeno κoopanHaτbi 122 φoτo 
IiyiiKTOB πoπk>chbim MeτoaθM npn iiomoluh τcjιeMeτpa OG-L Ao- 
CTOHCTBa 3ΤΟΓΟ Meτoaa CiieayiomHe: πpocτoτa ιi3Mepennft. HaiieiK- 
HOCTb H TOHHOCTb O∏peflβfleHHH KOOPBHHaT, CKOpOCTb H3MepeilHH 
(4 5 ∏VHKTOB B fleiib πpιι paccτθHHHHX B CpeBHeM 1 no 3 km),
3KOHOMHH BpeMeHH (bo 50∙∕∙) H 3aτpaτ (bo 30·/·) no OTiiomeHHio 
K ItaaccHHecKHM MeτoaaM.
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y/IK 678.077:535.39:528BETKOBCKH Μ., MEPIjHK C.: Pe3yabτaτbi HccneAOBaiuiii cτpa!κaιo∏κeii φo.τbΓH c τo,ικn 3pcHiiH ea npiiMeiiCHiin b reo- Ae3HH η b MapκuιeiiaepcκoM flene.
Przegląd Geodezyjny nr 10/68

Pe3ynbτaτbi HccneBoaniift yκasbiBaκ>τ. hto o6oλohkh 113 orpa 
maiomeft φonbrπ hbbhiotch πpo>iHce κpaco,nibix. 06obohkh h3 
φo∏bΓH OitasaaHCb oπeιib BbiHocniiBbiMH κ cτapcιιιιιo. ιιeιιocτθHiι 
CTBy aτMθcφepHbix HBneHHft H COTpaceHHHM. Onn He τpccκaιoτc>ι. 
OneHb πpocτbie b yπoτpe6neHHH n KOHcepeaunn a τaκate flaκ>τ 
IiaBeiKiiyio 3am∏τy npoτ∏B 1toppo3HH. Oτpamaιomyιo φojibry 
MomHO IiaKnaabIBaTb na CHrnanbi name b no.ieubix ycnoBiiax.
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y/IK 528.063.1.088.3TPOHHOBCKII K.: Tohhocti> OIipeAeaeHiIii koopahhht koh- Henoii TO1IKH b neκoτopbix paBHθcτopoιiHbix MapiiieiiAepcKHx xoAax.
Przegląd Geodezyjny nr 10/68

Anτop coeepmiia anajin.i τo∙mocτιι onpcaeneHHą ι<oopa∣maτ 
KOimeBblX TOHCK B PaHHOCTOpOHHHX MapKmeftflfepCKllX XOBaX. PaC- 
CMOTJienbi IipHMonHHeftHbift χοή 11 Xoabi b mine IionyOKpyntHOCTH 
η κnaapaτa. ΠonyHeHHbie pe3y∏bτaτbi yκa3biaκιoτ. ,ιτo caMbiM bbi 
TOflHbIM BHflOM HBflHeTCH IipHMaH JIHHHH. CaMblC OOflblUHe 3Ha 
HCHHH OIUHÖOK B IlOIlOlKeHHH KOHUeBOft TOHKH XOfla IlOHBflatOTCH 
u XOfle b BHfle KBaapaτa.
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0 niektórych problemach scaleniowych w świetle tez 
KG PZPR na V Zjazii Partii

Jak Polska długa i szeroka, trwa i z dnia na dzień oży
wia się szeroko zakrojona kampania przedzjazdowa. Kam
pania ta przybiera różne formy. Wyrazem jej są tysiące 
spotkań, których celem jest dyskutowanie nad tezami Ko
mitetu Centralnego, przygotowanymi na Zjazd, licznie po
dejmowane zobowiązania, rozwój ruchu współzawodnictwa 
pracy i wiele jeszcze innych ciekawych i twórczych poczy
nań.

Z zadowoleniem należy stwierdzić, że w tym wielkim 
spontanicznym ruchu, będącym wyrazem patriotyzmu i tro
ski o dobro naszej ojczyzny, nie brak głosów i czynów sze
rokiej rzeszy geodetów, a wśród nich geodetów urządze- 
niowców rolnych. Jest to tym bardziej godne uwagi w 
świetle podjętych na IX Plenum KC Partii uchwał doty
czących dalszego rozwoju produkcji rolnej i kierunków te
go rozwoju.

Poważne zadania, jakie w związku z tymi uchwałami na
łożone zostały do wykonania przez geodezję rolną, zada
nia — rzec można — o charakterze programowym dla na
szego rolnictwa, znalazły również swoje miejsce w tezach 
pτzedzjazdowych. Choć zawarte tam sformułowania są 
krótkie i zwięzłe, zdaniem moim oddają w pełni istotę 
sprawy, przedstawiając w sposób właściwy i zdecydowany 
polityczne i gospodarcze przesłanki całego problemu nada
jąc jednocześnie’ kierunki dalszego działania nad jego re
alizacją.

Pragnąc dać pełniejsze uzasadnienie przedstawionej wy
żej tezy, moją wypowiedź dyskusyjną chciałbym wyrazić, 
uwzględniając trzy jej aspekty:

— dorobek geodezji rolnej w okresie od IV Zjazdu Par
tii do chwili obecnej,

— podstawowe zadanie geodezji rolnej w świetle tez na 
V Zjazd Partii,

— wnioski, które nasuwają się na tle niniejszego głosu 
w dyskusji.

Dorobek geodezji rolnej w okresie od IV Zjazdu PZPR 
do chwili obecnej

Przypominając sobie dyskusję przed IV Zjazdem Partii 
oraz przeglądając materiały IV Zjazdu, zauważyć można, 
jeśli chodzi o interesujący nas temat, zasadniczą różnicę. 
Wówczas to zadania, jakie wykonywaliśmy i jakie mie
liśmy do wykonania, odnaleźć można było jedynie w kon
tekście poszczególnych zadań resortowych, w szczególności 
zadań inwestycyjnych. Czy można mieć o to pretensje lub 
uważać, że z tego tytułu praca nasza ma mniejszą wartość, 
bądź jest mniej ważna czy mniej doceniana?

Nie. Po prostu wykonywane wówczas zadania nie miały 
charakteru programowego a tylko takie — ze względu na 
ograniczony czas Zjazdu i ogrom zagadnień politycznych 
i gospodarczych — mogły znaleźć się w tezach i być sta
wiane pod obrady Zjazdu.

Mówiąc, że prace nasze w owym okresie nie miały cha
rakteru programowego, nie chciałem przez to powiedzieć, 
że nie miały one znaczenia dla naszej gospodarki narodo
wej, a szczególnie dla rolnictwa. Dałem temu zresztą wyraz 
w artykule zamieszczonym na łamach Przeglądu Geodezyj
nego (nr 7 z 1965 r.), przedstawiając dość drobiazgowo 
wachlarz zadań geodezji rolnej, stan ich zaawansowania 
i cel wykonania.

Podsumowując dzisiaj nasz dorobek wypracowany w 
okresie od IV Zjazdu, można powiedzieć śmiało, że owa 
mrówcza, „nieprogramowa” praca pozwoliła dzisiaj na pod
jęcie zadań o charakterze programowym. Zadań, którym 
poświęcone było specjalne Plenum Partii i które znalazły 
swoje miejsce również w tezach przedzjazdowych, a zatem 
rozpatrywane będą i na samym Zjeździe.

Czym zatem wyraża się ów wspomniany wyżej dorobek 
geodezji rolnej?

Przede wszystkim należy tutaj wymienić zakończenie na 
terenie całego kraju gleboznawczej klasyfikacji gruntów. 
Wystarczy wspomnieć tylko o jej znaczeniu dla prawidło
wego planowania produkcji rolnej, planowania szeregu 
związanych z tym inwestycji, ochrony użytków rolnych, 
sprawiedliwego opodatkowania czy obciążenia obowiązko
wymi dostawami, aby mieć wyobrażenie o wielokierunko
wym znaczeniu tych prac.

Klasyfikacja gruntów i założona jednocześnie z nią ewi
dencja gruntów stanowią także podstawę nowych scaleń 
i wymiany gruntów.

Na rok następny (1969) pozostaje jeszcze do wykonania 
około 3—4o∕o dokumentacji poklasyfikacyjnej (rejestry) dla 
terenów, gdzie prace te były najtrudniejsze, najbardziej 
pracochłonne i napotykały szereg obiektywnych trud
ności.

Rozpoczęte i znacznie zaawansowane prace nad sporzą
dzaniem na podstawie wymienionej wyżej klasyfikacji grun
tów map glebowo-rolniczych i glebowych. Komplety takich 
materiałów przekazano już wielu powiatom, dając tym sa
mym możliwość prawidłowego planowania produkcji rol
nej, ustalania jej kierunków, rejonizacji itp.

Rozszerzono znacznie rozmiar prac nad corocznymi kon
trolnymi pomiarami zasiewów dla GUS, obejmując za
miast — jak dotychczas 800 wsi ·— aż 3000 wsi co roku. 
Pozwoliło to na zwiększenie prawdopodobieństwa przy sza
cowaniu struktury zasiewów.

Zakończono prace nad ustaleniem granic gromad. Zgra
nie przebiegu tych granic w terenie z ich przebiegiem na 
mapach ewidencyjnych oraz obliczenie (przez służby 
GUGiK) właściwej powierzchni gromad — to dalszy krok 
do ostatecznego już zakończenia prac nad zakładaniem 
ewidencji gruntów oraz gospodarczym i formalnym po
rządkiem na tym odcinku w terenie.

Obok wymienionych wyżej prac typu statystyczno-in- 
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Wentaryzacyjnego prowadzone były prace o charakterze 
projektowym. Dokonano szeregu wymian gruntów Państwo
wego Funduszu Ziemi, przekazując je gospodarce uspołecz
nionej, sporządzono wiele planów rozwoju dla rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, wykonano tysiące podziałów te
renów budowlanych na działki budowlane, prowadzono w 
ograniczonym zakresie wymiany i scalenia gruntów gospo
darstw indywidualnych.

Wszystkie tego typu prace były niewątpliwie poligonem 
doświadczalnym, kuźnią kadr — dla podjęcia obecnych, 
szeroko zakrojonych prac projektowych.

Wspomnieć należy o trzecim jeszcze rodzaju prac zwią
zanych z realizacją szeroko wkraczających do rolnictwa in
westycji, a mianowicie dotyczących melioracji wodnych, 
zaopatrzenia wsi w wodę, budownictwa, hodowli ryb itp.

I wreszcie praca specyficzna, wykonana w tempie iście 
rekordowym — szczegółowa ankietyzacja ponad 1 min go
spodarstw rolnych w pαna∣d 100 powiatach. Wyniki tej ol
brzymiej pracy stanowiły podstawowy materiał analityczny 
dla prac IX Plenum Partii.

Do tego bogatego dorobku dodać trzeba jeszcze poważne 
osiągnięcia geodezji rolnej (wspólnie z wieloma współpra
cującymi rolnikami i ekonomistami) na odcinku ochrony 
użytków rolnych i wdrażania zasad tej ochrony w życie. 
Wydana w tej sprawie uchwała Rady Ministrów wywołała 
szeroko oddźwięk na wsi i znalazła bardzo wielu zwolen
ników.

Dodać również należy wspólny dorobek resortu rolnictwa 
i Stowarzyszenia Geodetów Polskich w postaci krajowych 
i międzynarodowych konferencji naukowo-technicznych, 
szkolenia, kursów i jako sumę tej współpracy wskazać na
leży na ostatni XXI Zjazd Stowarzyszenia, który odbywał 
się pod hasłem „Geodezja istotnym czynnikiem podniesie
nia produkcji rolnej”.

Podstawowe zadanie geodezji rolnej w świetle tez na 
V Zjazd PZPR

Nie jest rzeczą możliwą omówienie na łamach jednego 
artykułu choćby pobieżnie tylko, wszystkich problemów, ja
kie stoją do wykonania przed geodezją rolną. W tej części 
skupię się przeto jedynie na problemie najważniejszym 
w chwili obecnej i na lata najbliższe, problemie zawartym 
w tezach zjazdowych — dotyczącym intensywnego zagospo
darowania każdego hektara użytków rolnych w kraju.

Główną zasadą polityki rolnej, na tle której ma się od
bywać realizacja intensywnego zagospodarowania ziemi, 
to — jak mówią tezy — powinno być „kojarzenie szybkie
go rozwoju produkcji rolnej z socjalistycznymi przeobraże
niami społeczno-gospodarczymi wisi”.

A zatem te dwa podstawowe warunki powinny stano
wić główną myśl i zasadniczy kierunek w pracach scale
niowych i wymiennych, które zastały uznane jako najwła
ściwszy i konkretny instrument realizacji założeń nowej 
polityki rolnej.

Jak w warunkach naszej dzisiejszej wsi wygląda sprawa 
gruntów niedostatecznie intensywnie zagospodarowanych? 
Otóż grunty te, to głównie grunty gospodarstw słabych 
ekonomicznie, zagrożonych upadkiem i nie posiadających 
możliwości powiększenia produkcji ze względu na podeszły 
wiek rolników, brak isiły roboczej lub ze względu na inne 
różnego rodzaju przyczyny.

W pewnej mierze dotyczy to także gruntów PZF, dzier
żawionych przez rolników, którzy — jak to niejednokrotnie 
stwierdzono — prowadzą na tych gruntach ekstensywną 
a czasem nawet rabunkową gospodarkę (bez nawożenia, 
niewłaściwe procesy agrotechniczne itp.).

Zarówno jedne jak i drugie grunty mogą być odpowied
nio Zogospodarowane jedynie drogą przekazania ich w 
trwale użytkowanie. Przy czym ten nowy, trwały użytkow
nik powinien zapewnić uzyskanie produkcji rolnej wyższej 
niż miało to miejsce przed przekazaniem.

W naszych obecnych warunkach istnieją trzy kanały, 
w które można skierować niewłaściwie dotychczas zago
spodarowane grunty.

Pierwszy kanał — to PGR, drugi — to spółdzielnie pro
dukcyjne i kółka rolnicze oraz trzeci — to indywidualni 
rolnicy.

Pierwszy z tych kanałów — PGR, to odbiorca najpew
niejszy jeśli idzie o przyszłość, choć jeśli mówić o teraź
niejszości, to najdroższy dla Skarbu Państwa. Przekazywa
nie odpowiednich areałów gruntów do PGR wiąże się bo
wiem z koniecznością dość poważnego inwestowania, to zaś 
z kolei — z materiałami budowlanymi i wykonawstwem. 
A jeśli ziemia przekazywana pochodzi z przejętych za ren

tę gospodarstw, to jeszcze wchodzi w grę sprawa zabez
pieczenia funduszy na renty dla rolników.

Drugim kanałem mogą pójść jedynie niewielkie areały 
gruntów, co nie rozwiązuje problemu.

Trzeci zaś kanał — to gospodarstwa indywidualne.
Mówiąc bowiem o scaleniu jako o instrumencie umożli

wiającym rozwiązanie problemu właściwego zagospodaro
wania gruntów, trzeba widzieć dwa jego aspekty:

— pierwszy — to możliwość załatwienia spraw dotyczą
cych uregulowania struktury wewnętrznej gospodarstw, 
i do tego zaliczyłbym zarówno scalenie działek na obszarach 
typowej szachownicy chłopskiej (województwa południowe, 
wschodnie i centralne), jak również scalenie całych gospo
darstw, co ma miejsce w województwach zachodnich i pół
nocnych;

— drugi zaś aspekt — to możliwość jednoczesnego ure
gulowania struktury, umownie nazwanej zewnętrzną.

Mam tutaj na myśli równoczesne upełnorolnienie go
spodarstw indywidualnych, dla których samo scalenie grun
tów nie przyniesie jeszcze wielkich efektów wyrażających 
się we wzroście ich towarowości. Gospodarstwa te zdolne 
są w niektórych rejonach do przyjęcia znacznych areałów 
gruntów.

Na przeszkodzie temu stoją jednak obowiązujące normy 
obszarowe, jeśli można je tak nazwać „maksymalne”, za
warte w Kodeksie Cywilnym.

Przepisy kodeksu nie mówią co prawda, że gospodarstwo 
nie może posiadać więcej niż 15 ha lub gospodarstwo ho
dowlane — 20 ha, ale jednocześnie dają możliwość przeję
cia w określanych sytuacjach nadwyżek ponad te normy 
przez państwo. To na pewno odstrasza nabywców przed 
powiększaniem swoich gospodarstw. Czy to jest słuszne?

Czy w obecnych warunkach mechanizacji rolnictwa taka 
norma jest właściwa?

Tenże rozwój mechanizacji, jak również coraz szerzej 
wkraczające na wieś usługi (POM, kółka rolnicze itp.) od
suwają chyba na dalszy plan obawy zarówno co do możli
wości właściwego zagospodarowania większego areału grun
tów przez rolników, odpowiednio do tego przygotowanych, 
jak również obawy typu politycznego o powrocie na wieś 
form kapitalistycznych w sensie „parobka”, odrobku czy 
innych.

To są oczywiście refleksje, jakie nasuwają mi się, gdy 
myślę o tych problemach. „Złotego środka” dla równoczes
nego ich rozwiązania na pewno nie ma. Po prostu, na każ
dym konkretnym obiekcie scaleniowym trzeba sprawę 
przemyśleć i z odpowiednimi czynnikami przedyskutować, 
mając 'ciągle na uwadze wspomniane już uprzednio pod
stawowe założenia. Geodeta urządzeniowiec rolny rozwią
zujący te zagadnienia jako technik i jako działacz poli
tyczny i gospodarczy będzie osobą najważniejszą, która 
daje koncepcję, ocenianą zarówno przez samych rolników, 
jak i przez władze realizujące politykę rolną. Musi zatem 
i widzieć i rozumieć cały mechanizm zjawisk, nad rozwią
zaniem których pracuje.

Wnioski, które nasuwają się na tle niniejszego głosu 
w dyskusji

1. Rozmiar prac scaleniowych powinien być znacznie 
zwiększony w rejonach występowania szachownicy gospo
darstw indywidualnych (scalenia na wniosek stron), a szcze
gólnie tam, gdzie istnieje znaczna ilość gospodarstw sła
bych ekonomicznie.

2. W toku scalenia, na wniosek stron, należy szerzej po
traktować zagadnienia 'szachownicy, tak zwanej zewnętrz
nej zmierzające do powstawania szczególnie w tych te 
renach, gdzie nie ma warunków do utworzenia PGR, go
spodarstw indywidualnych Wysokotowarowych.

3. W związku z wnioskiem poprzednim rozważenia wy
maga wysokość obecnie obowiązujących norm „maksymal
nych” z uwagi na nowe ekonomiczne i techniczne warunki 
rolnictwa.

4. Konieczność wnikliwego opracowania przez geodetów 
urządzeniowców rolnych projektów scaleniowych wraz 
z rozwiązaniem szeregu problemów natury politycznej i go
spodarczej, wymaga zastanowienia się nad likwidacją w 
pracach projektowych systemu akordowego, podobnie jak 
to uczyniono z dobrym skutkiem w pracach glebowo-karto- 
graficznych.

Te wnioski nasuwają mi się już teraz, w pierwszej fazie 
dyskusji. Być może, że przy głębokiej analizie okażą się 
niesłuszne lub. że trzeba je będzie zmodyfikować.
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Zasady gospodarki terenami w różnych krajach europejskich
Aby lepiej zrozumieć prawidłowość ujęć polskich prze

pisów obejmujących zagadnienie gospodarki terenami na 
obecnym etapie rozwojowym, a przede wszystkim ustawę 
o gospodarce terenami w miastach i osiedlach z roku 1961 
i przypisy na jej podstawie wydane; ustawę o zasadach 
i trybie wywłaszczania nieruchomości z roku 1958; ustawę 
o podziale nieruchomości w miastach i osiedlach z 1948 ro
ku; ustawę o terenach dla budownictwa domów jednoro
dzinnych w miastach i osiedlach z 1958 r.; ustawę o plano
waniu przestrzennym z 1961 roku i inne, warto poznać 
analogiczne przepisy i tryb postępowania w innych kra
jach.

Mimo różnic ustrojowych, w krajach kapitalistycznych 
nie istnieje nieograniczone prawo indywidualnej własności 
gruntu, nieruchomości. Jest ono podporządkowane ogólniej
szym rozwiązaniom, na przykład regionu, miasta, dzielnicy, 
gminy. We wszystkich przypadkach obywatele mają zagwa
rantowane, praworządnie usankcjonowane, decyzje władz 
terenowych, oparte na dokumentacji geodezyjnej i trwałym 
oznakowaniu na gruncie.

Zasady obowiązujące w zarządzaniu nieruchomościami 
w miastach innych krajów zreferowane w dalszym ciągu 
mogą stać się interesującą informacją dla pogłębienia me
todyki gospodarki terenami w warunkach polskich.

Znajomość tych zagadnień ma duże znaczenie dla służb 
geodezyjnych, które są ściśle związane z zagadnieniem za
gospodarowania i użytkowania terenu. Znajduje to swój 
wyraz w nazwie jednostek, podkreślającej działalność geo
dezji łącznie z urządzeniami lub gospodarką terenami.

Miejskie pracownie i przedsiębiorstwa geodezyjne go
spodarki komunalnej z natury swej łączą swój zakres dzia
łania z problematyką rozbudowy, rekonstrukcji miast, 
z funkcją zarządzania; współdziałają w przygotowaniu pla
nów rozwojowych, ich realizacji, dokumentowaniu podej
mowanych decyzji w dziedzinie dyspozycji terenami miej
skimi.

Inżynier geodeta spotyka się na codzień bezpośrednio 
z mieszkańcami miasta jako realizator i rzecznik poczy
nań centralnych lub terenowych władz państwowych. 
W tej roli inżynier geodeta występuje równocześnie jako 
fachowy wykonawca, a jednocześnie jako wyjaśniający 
wątpliwości wynikające z subiektywnych poglądów oby
wateli.

Dlatego też znajomość przepisów i zasad dotyczących go
spodarki terenami w innych krajach europejskich może 
być wysoce przydatna kadrom geodezyjnym gospodarki ko
munalnej.

Związek Radziecki. W wyniku rewolucji październikowej 
w roku 1917, cała ziemia w Związku Radzieckim stała się 
własnością państwa. Dekretem „o ziemi” z 8 listopada 
1917 roku przejęto ziemię na rzecz państwa, a więc całe 
terytorium kraju należy do państwowego funduszu ziemi.

Państwowy fundusz ziemi zawiera: tereny wiejskie, miej
skie i tereny specjalnego przeznaczenia; ziemie pod lasami 
i wodami i zapas ziemi państwowej.

Tereny specjalnego przeznaczenia związane są z użytko
waniem ziemi pod: koleje żelazne, drogi kołowe, drogi 
wodne i górnictwo. Tereny specjalnego przeznaczenia znaj
dują się pod zarządem właściwego ministerstwa, urzędu 
lub dyrekcji tej jednostki, która użytkuje ziemię dla wy
konywania swego zadania czy funkcji.

Teren zbędny jest przekazywany do grupy zapasu ziemi 
państwowej.

Zarządy resortowe mogą w trakcie użytkowania ziemi 
zezwolić na indywidualne, czasowe użytkowanie jej przez 
swoich pracowników, w rozmiarach działki od 0,15 do 
0,5 ha, lub przeznaczyć jej część na pracownicze ogródki 
działkowe.

Tereny miejskie ograniczone są granicą administracyjną 
danego miasta z wyłączeniem ziemi specjalnego przezna
czenia, jak na przykład dla potrzeb wojska, transportu, 
górnictwa.

Pozostałe ziemie specjalnego przeznaczenia, na przykład 
pod fabrykami, zakładami przemysłowymi, znajdujące się 
wewnątrz terenu miejskiego, zaliczają się do terenów miej
skich.

Tereny miejskie pozostają pod zarządem miejskiej rady 
narodowej. Pod tym zarządem pozostają również tereny 
przylegające do granic miasta, a użytkowane pod wodo
ciągi, przewody gazowe i inne urządzenia komunalne.

Pierwszym dekretem ustanawiającym tereny miejskie 
i zarządzanie nimi przez miejskie rady narodowe był de
kret z roku 1918 — o przejęciu prywatnych nieruchomości 
miejskich.

W roku 1933 najwyższe władze ZSRR postanowiły wpro
wadzić powszechny obowiązek kierowania się planem za
gospodarowania przestrzennego przy zakładaniu nowych 
lub rekonstrukcji starych miast.

Zaostrzenie reżimu budowlanego i gospodarki terenami 
w miastach wprowadziło postanowienie Rady Ministrów 
z 3 lutego 1948 r., które zobowiązało rady narodowe w mia
stach i osiedlach do opracowania planów zagospodarowania 
przestrzennego miast i osiedli dla racjonalnego wykorzy
stania ziemi, jej zabudowy, urządzenia parków, gospodarstw 
ogrodniczych i wszelkich robót inżynieryjnych, planowo 
przygotowanych i realizowanych.

Zagospodarowanie terenu miejskiego różnicuje się we
dług następujących kryteriów: ziemia zainwestowania miej
skiego, ziemia użyteczności publicznej, grunty miejskie.

Prezydia rad narodowych mogą przekazać do wieczyste
go użytkowania działki budowlane o powierzchni 300— 
600 m2 osobom fizycznym, instytucjom, spółdzielniom, za
kładom dla budownictwa indywidualnego. Przekazanie 
działki poprzedzone jest aktem prawnym, określającym 
warunki wieczystego użytkowania.

Działki budowlane mogą być dzierżawione na okres po
przedzający właściwą zabudowę terenu i przy nieszkodli
wej dla otoczenia eksploatacji ziemi.

Tereny zainwestowania miejskiego nie mogą być prze
znaczone na inne cele, chyba, że za zgodą Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego.

Do terenów użyteczności publicznej zalicza się: place, 
skwery, bulwary, ulice, parki, sady, przejazdy, parkingi itd. 
Użytkowanie ich jest publiczne i bezpłatne. Zarząd nad 
nimi sprawują organa gospodarki komunalnej. Na tere
nach użyteczności publicznej mogą być dzierżawione miej
sca pod: kioski bufety, reklamy, stoiska itp.

Do gruntów miejskich zalicza się pozostałe tereny w gra
nicach administracyjnych miasta, jak na przykład: lasy, 
torfowiska, kamieniołomy, łąki, pastwiska, ogrody, sady.

Miejskie rady narodowe mogą wydzierżawiać grunty 
miejskie osobom fizycznym, zakładom i instytucjom na 
różne cele. Dzierżawy mogą być krótko- lub długotermi
nowe. Instytucje te organizują tam miejscowe wczaso- 
wiska, tereny rekreacyjne, gospodarstwa, pracownicze ogro
dy działkowe.

Za bezprawne zajęcie terenu, za budowę podjętą bez 
zezwolenia organów miejskich rad narodowych grozi su
rowa kara i rozbiórka budowli na koszt osoby dokonującej 
samowoli.

Holandia. Własność gruntowa i gospodarka terenami 
opierają się na zasadzie ustrojowej, wyrażonej w kodeksie 
cywilnym z roku 1838. Według tego kodeksu „własność” 
jest prawem, które daje pełne korzyści z dóbr i nieograni
czoną możliwość władania nimi.

Zasada teoretyczna podważona jest przez dalsze artyku
ły kodeksu cywilnego. Wprowadzają one ograniczenia z ty
tułu współżycia dobrosąsiedzkiego i publicznego, aż do 
wywłaszczenia nieruchomości za odszkodowaniem na rzecz 
potrzeb państwowych.

Ograniczenia prawa własności powstają również z reali
zacji planu zagospodarowania przestrzennego, prawa gór
niczego, przepisów policyjnych, a nawet z własnej woli 
właściciela — przez wpisy hipoteczne ,prawo dziedzicze
nia itd. Nieograniczone prawo własności stało się w obec
nej chwili pojęciem historycznym, podporządkowanym in
teresom społecznym.

W Holandii obowiązuje prawo o planowaniu przestrzen
nym, które przesądza o sposobie zagospodarowania terenu. 
Plan szczegółowy opiera się na planie ogólnym, którego 
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założenia wynikają z planu regionalnego, a ten ostatni 
wywodzi się z planu ogólnokrajowego.

Plany regionalne nie obowiązują obywateli, są one pro
gramem wiążącym dla władz terytorialnych w dziedzinie 
planowania miejscowego.

Planowanie komunalne miejscowe obejmuje planowanie 
ogólne i planowania szczegółowe. Poczynania właścicieli 
nieruchomości muszą się liczyć z postanowieniami planu 
ogólnego.

Planowanie szczegółowe dotyczy planów terenów nieza
budowanych i planów obszarów zabudowanych. Plany te
renów niezabudowanych określają przeznaczenie terenu, 
z wyłączeniem gospodarstw rolnych. Plany obszarów za
budowanych służą w pierwszym rzędzie dla rekonstrukcji 
śródmieść.

Dla osiągnięcia zamierzeń planowych władza miejscowδ 
może działać trojako, bądź wydaje przepisy o sposobie za
gospodarowania śródmieścia, bądź wprowadza specjalne 
linie rozgraniczające i linie zabudowy lub ograniczenia 
budowlane.

Prawo budowlane pogłębia dyscyplinę zabudowy nieru
chomości przez wprowadzenie obowiązku przestrzegania 
frontowych, tylnych i bocznych linii rozgraniczających, w 
przypadku wznoszenia obiektu budowlanego. Nadzór nad 
dyscypliną zabudowy sprawują władze budowlane, finan
sowe, policyjne itd.

Dla realizacji szczegółowych planów zagospodarowania 
przestrzennego w dziedzinie potrzeb mieszkaniowych, uży
teczności publicznych, tworzenia nowych lub przebudowy 
starych ulic, stosuje się nabycie, wywłaszczenie lub wy
mianę nieruchomości gruntowych.

Wywłaszczenie jest stosowane w szerszym zakresie w 
przypadkach klęsk żywiołowych, szkód wojennych, jak 
również pod budownictwo: mieszkaniowe, dróg, mostów, 
grobli i tam oraz kanałów.

Materialne szkody wojenne w miastach wyrównywane 
są przez państwo w ramach odszkodowania. Odszkodowa
nie dotyczy: wartości gruntu i wartości zniszczonego bu
dynku. Jeżeli nieruchomość nie nadaje się do odbudowy, 
zostaje wywłaszczona i wspólnie z przyległymi parcelami 
podzielona na działki budowlane. Nowe działki służą gmi
nie do realizacji polityki stanowienia zabudowy i zagospo
darowania terenu.

Projekty planów szczegółowych, gospodarkę terenami 
i przekształcenia struktury terenowej przeprowadzają służ
by geodezyjne lub osoby uprawnione do wykonywania za
wodu geodezyjnego.

Niemiecka Republika Federalna. Gospodarkę terenami 
i zabudowę w mieście i na wsi reguluje w Niemieckiej Re
publice Federalnej ustawa z 29 czerwca 1960 r.

Celem uporządkowania urbanistycznego rozwoju w mie
ście i na wsi, należy użytkowanie nieruchomości pod wzglę
dem budowlanym i innym przygotować i nim kierować 
na podstawie planów zagospodarowania przestrzennego.

Ustawa przewiduje dwa rodzaje planów: plan użytko
wania terenów (przygotowawczy plan zagospodarowania 
przestrzennego) i plan szczegółowego zagospodarowania 
przestrzennego. Ten ostatni zawiera prawnie wiążące usta
lenia i ustala za pomocą rysunku, koloru, pisma lub 
tekstu: tereny budowlane i ich zróżnicowanie, nierucho
mości nie podlegające zabudowie, ulice, place, ich ukształ
towanie, tereny zaopatrzeniowe, trasy przewodów, tereny 
zielone, tereny trwałej uprawy rolnej i leśnej, tereny 
postojowe i garażowe, tereny urządzeń zasilających zakła
dy przemysłowe, pasy ochronne przemysłu, pasy nowych 
zalesień i zazielenień.

W granicach obszaru, na którym obowiązują plany 
szczegółowego zagospodarowania przestrzennego i w pasie 
przylegającym podział nieruchomości wymaga zezwolenia 
gminy pod rygorem jego nieważności. Bez zezwolenia wła
dzy administracyjnej na podział — Urząd Ksiąg Wieczy
stych nie może dokonać wpisu na nowo wydzieloną działkę. 
Gminie przysługuje prawo pierwokupu w przypadku kup
na—sprzedaży nieruchomości przeznaczonej do zabudowy, 
przeznaczonej na tereny komunikacyjne i zieleń. Prawo 
pierwokupu może być dokonane, jeżeli wymaga tego dobro 
ogólne.

Nieruchomości, które według planu zagospodarowania 
przestrzennego nie są przeznaczone na gminne cele bu
dowlane lub na tereny użyteczności publicznej, powinny 
być w okresie trzech lat od chwili ich nabycia przekazane 
przez gminę na własność osobom gotowym do ich zagospo
darowania, w pierwszym rzędzie osobom nie posiadającym 
własnych nieruchomości.

Pod budownictwo domów jednorodzinnych gmina może 
nabyć nieruchomości na rzecz innej osoby, korzystając 
z prawa pierwokupu. Osoba ta powinna zwrócić na żąda
nie sumy odszkodowania.

Glebę próchniczą, wydobywaną przy wznoszeniu i zmia
nie urządzeń budowlanych, jak i przy innych istotnych 
zmianach powierzchni ziemi, należy zachować w stanie 
zdatnym do użytku i chronić przed zniszczeniem lub zmar
nowaniem. Specjalne zarządzenie określa sposób i rozmia
ry ochrony ziemi próchniczej.

Właściciel nieruchomości może żądać odszkodowania, gdy 
doznaje uszczerbku na skutek ograniczenia eksploatacji 
jego nieruchomości, na przykład z tytułu ustanowienia pra
wa przechodu, przejazdu, przewodu, terenu ochronnego itd.

Uporządkowanie gruntów w mieście polega na zabiegach 
mających na celu stworzenie nieruchomości ukształtowa
nych pod względem swego położenia, kształtu i wielkości 
tak, aby nadawały się dla celów zabudowy. Do zabiegów 
w zakresie przekształcenia struktury terenowej należą: 
scalenia, regulacje granic, wywłaszczenia.

Obrót ziemią, przekształcenie struktury terenu, orzecze
nia sądów opierają się, posługują lub wymagają znajomości 
wartości i cen jednostkowych ziemi. W tym celu powołane 
zostały samodzielne komisje rzeczoznawców. Ustalają one 
wartość rynkową nieruchomości, wydają opinię oraz zakła
dają i prowadzą kartoteki cen sprzedaży nieruchomości w 
swym okręgu.

Wielka Brytania. Proces uprzemysłowienia i urbanizacji 
przebiegał w Wielkiej Brytanii wcześniej niż w innych kra
jach zachodniej Europy. Toteż już od połowy XIX wieku 
wydawane tam były liczne rozporządzenia dotyczące przy
gotowania terenów pod osiedla robotnicze, terenów zielo
nych i rekreacyjnych itp. Jednakże wszystkie te rozporzą
dzenia nie były wyrazem planowania przestrzennego, lecz 
wiązały się z zagadnieniami sanitarnymi i zdrowotnymi 
budownictwa mieszkalnego.

Pierwsze rozporządzenie o planowaniu przestrzennym 
wydane zostało w 1909 roku, a w okresie międzywojennym 
wydano przepisy o planach zagospodarowania przestrzen
nego tak dla miast, jak i dla wsi.

Zniszczenia wojenne z czasu drugiej wojny światowej, 
konieczność odbudowy i przebudowy miast, były przyczy
ną wydania w roku 1947 rozporządzenia o planowaniu 
przestrzennym na obszarach miast i wsi. W myśl tego 
rozporządzenia, każde hrabstwo i każde miasto wydzielone 
z hrabstwa, jest zobowiązane do sporządzenia planu roz
wojowego, który po zatwierdzeniu przez ministra staje się 
pełnoprawnym planem zagospodarowania przestrzennego.

Plany zagospodarowania miast wydzielonych muszą być 
dostosowane do planów rozwojowych hrabstw. Wprowadzo
ny został obowiązek zatwierdzania planów przebiegu urzą
dzeń pod- i nadziemnych. Plany tych urządzeń muszą od
powiadać planom rozwojowym hrabstw. Utworzony został 
specjalny urząd dla wyrównania szkód wynikających z pla
nowania, który ma dla tego celu stworzyć zapas ziemi.

Rozporządzenie przewiduje możliwość wywłaszczenia te
renów niezbędnych dla realizacji planów zagospodarowania 
przestrzennego. Wartość terenów podlegających wywłasz
czeniu zróżnicowano nie w zależności od ich przeznacze
nia w planach zagospodarowania, lecz w zależności od tego 
czy nadają się one dla celów budowlanych, czy też nie 
nadają się dla budownictwa ze względów sanitarnych.

Poczynając od 1947 roku sprawą struktury terenów w 
Anglii zajmują się urzędy dla planowania w hrabstwach 
i miastach wydzielonych z hrabstw. Urzędom tym podle
gają sprawy nadzoru, przygotowania i przeprowadzenia 
czynności prawnych, niezbędnych dla przekształcenia struk
tury terenowej. W większych miastach sprawy te regulują 
częściowo urzędy miernicze.

Francja >). Prawo o planowaniu przestrzennym ustala 
organizację tej służby, przedmiot jej zainteresowań, obszar 
ingerencji, dyscyplinę wykonawczą postanowień władz 
administracyjnych; reguluje ono sprawy zabudowy, po
działów i tryb przenoszenia własności parcel oraz obowią
zek urządzenia i ukształtowania terenu.

Zagospodarowanie terenu, a w tym również warunki 
obrotu ziemią uzależnione jest od zatwierdzenia projektów 
urządzeń (miejscowych planów zagospodarowania prze
strzennego).

>) Dane informacyjne pochodzą z zeszytu luty—marzec 1946 r. Przeglądu Geodezyjnego.
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Regionalne prójekty urządzeń składają się z planów 
i programów. Plany określają:

— główne elementy sieci dróg, wolne przestrzenie i re
zerwaty, tereny zdjęć, zabudowy specjalnej, tereny, na 
których budowa jest zabroniona.

Programy określają przepisy mające na celu zachowa
nie:

— warunków zdrowotnych danej miejscowości,
— naturalnych walorów piękna przyrody i ochrony za

bytków historycznych,
— terenów, na których zakazane jest lub ograniczone 

instalowanie i eksploatowanie zakładów przemysłowych, 
bądź rozbudowa istniejących zakładów.

Załącznik do programu powinien zawierać szkic urzą
dzeń terenów użyteczności publicznej, asenizacji i zaopa
trzenia w wodę do picia. Projekt urządzeń jest zatwier
dzany dekretem Rady Stanu. To zatwierdzenie wprowadza 
w życie wszystkie czynności przewidywane przez projekt 
urządzeń. Jednak wykonanie prac i działanie przewidywa
ne przez projekt urządzeń jest podporządkowane przyzna
niu w trybie zwyczajnym kredytów koniecznych do wy
konania tych prac.

W okresie, od momentu ogłoszenia o przystąpieniu do 
opracowania projektu urządzeń do momentu jego zatwier
dzenia nie wolno uczynić nic, co mogłoby utrudnić lub 
uniemożliwić realizację projektu. Prace podjęte bez zgody 
władzy administracyjnej mogą być przez nią zawieszone. 
Gdy parcela znajduje się na terenie zastrzeżonym w pro
jekcie urządzeń na przestrzeń wolną lub — użyteczności 
publicznej, musi być ona wywłaszczona w przeciągu pięt
nastu lat od chwili odrzucenia prośby pozwolenia na zabu
dowę. Jeśli wywłaszczenie nie zostanie przeprowadzone 
w tym terminie, właściciel ma prawo zażądać go w ciągu 
trzech miesięcy, w przeciwnym razie odzyskuje prawo 
swobodnego rozporządzania tym terenem.

Miejscowe plany zagospodarowania muszą opracowywać 
gminy o ludności powyżej 10 000 mieszkańców, gminy wcho
dzące w skład zespołów urbanistycznych, uzdrowiska, gmi
ny zniszczone przez działania wojenne, pożar, powódź lub 
inne katastrofy żywiołowe, inne gminy — z rozporządzenia 
władzy administracyjnej. Miejscowy projekt urządzeń ob
szaru zawiera: plan i program. Miejscowy plan określa:

— kierunki szerokości i rodzaj dróg nowych, dróg do 
przebudowy i konserwacji;

— lokalizację, rozmiary, ogólne wytyczne dla zieleńców, 
ogrodów publicznych, terenów sportowych, parków, wol
nych przestrzeni, rezerwatów leśnych;

— obszary zamieszkania zajęć, specjalnego przeznaczenia, 
wolne od zabudowy;

— miejsca przeznaczone na użyteczność publiczną i służ
by państwowe.

Miejscowy program określa przepisy i zobowiązania 
ujmujące sprawy sanitarne, zabytków, ochronę miejscowe
go piękna przyrody, zadania specjalne dla obszarów zajęć.

Oba te dokumenty muszą określać: strefy ochrony bu
dowli historycznych i piękno natury miejscowej, ochronę 
dróg, strefę ochrony robót przewidywanych w projekcie, 
strefy ograniczonej lub zakazanej działalności przemysło
wej.

Dla gmin zniszczonych obowiązuje przyśpieszony tryb 
sporządzania planu zagospodarowania przestrzennego miej
scowości dotkniętej klęską żywiołową. Wraz z projektami 
rekonstrukcji miasta burmistrz każę opracować plan war- 

Stwicowy i regulacyjny odbudowy miejscowości zniszczo
nej. Projekty urządzeń są opracowywane na koszt pań
stwa. Każda praca i zamierzenie prywatne czy publiczne 
musi być zgodne z zatwierdzonym projektem urządzeń. 
W celu ułatwienia realizacji zamierzeń władza administra
cyjna może określić obszar, w którym właściciele nierucho
mości będą przymusowo zgrupowani w związki, na przy
kład dla zadania Przeparcelowania działek zabudowanych 
lub niezabudowanych. Dla ułatwienia realizacji projektu 
samorząd może przejąć nieruchomości zabudowane lub nie
zabudowane.

Nie przysługuje prawo do odszkodowania w przypadku 
obciążeń z tytułu dróg, higieny, estetyki lub zmiany w wy
sokości zabudowy, proporcji przestrzeni zabudowanej i nie
zabudowanej w każdej posiadłości, zakazu wznoszenia bu
dowli w niektórych strefach i na skraju niektórych dróg. 
Wyjątek stanowi bezpośrednia materialna szkoda, wynikła 
ze zmiany poprzedniego stanu rzeczy.

Decyzję o podziałach wydaje władza administracyjna. 
Osoba ubiegająca się o podział, po uzyskaniu zezwolenia, 
składa do gminy projekt podziału do akceptacji. Projekt 
musi zawierać:

— plan sytuacyjny całości przewidzianych poczynań,
— plan urządzeń przewidujący połączenie grupy parcel 

z drogami publicznymi i przewodami kanalizacyjnymi na 
terenie gminy,

— program wskazujący warunki, w jakich grupa parcel 
będzie zrealizowana, w sprawie sieci dróg, rozdziału wody, 
skanalizowania, oświetlenia itd.,

— wykaz obciążeń grupy parcel w związku z przygoto
wywaną sprzedażą.

Władza, przed wydaniem orzeczenia, sprawdza zgodność 
projektu podziału z projektem urządzeń danej miejscowo
ści. Władza administracyjna może wymagać zarezerwowa
nia terenów przeznaczonych na budowle użyteczności pu
blicznej, drogi, place i przestrzenie wolne. Zarezerwowanie 
terenów na budowle użyteczności publicznej daje prawo 
do odszkodowania. W żadnym przypadku nie wolno zare
zerwować bezpłatnie większej niż jedna czwarta całej 
dzielonej powierzchni. Przepisy o wywłaszczeniu stosuje 
się do terenów zarezerwowanych.

Sprzedaż i wynajem terenów podzielonych może być 
przeprowadzona po zatwierdzeniu projektu i realizacji prac 
urządzeniowych, zdrowotnych i przeprowadzeniu dróg. 
Żadne prace budowlane nie mogą być podjęte na parce
lach bez przeprowadzenia prac regulacyjnych i niwela
cyjnych. Zatwierdzony podział powinien być złożony w za
rządzie gminy i oddany do dyspozycji szerokiej publicz
ności.

Wykazy obciążeń grupy parcel i data zatwierdzenia po
działu muszą figurować w każdym akcie lub promesie 
sprzedaży i w każdej umowie dzierżawy. Opuszczenie po
wyższych wymagań w umowach, ogłoszeniach itp., pociąga 
za sobą kary, a nawet unieważnienie umowy.

Decyzje o podziale terenu na działki nie podlegające 
zabudowie, muszą być ogłoszone w sposób wyraźny, jasny 
w afiszach i w inny sposób do wiadomości publicznej. 
Warunek ten musi być uwidoczniony w aktach kupna, 
sprzedaży, dzierżawy, na kwitach wpłat, w promesach kup
na. Parcelujący zobowiązany jest do przestrzegania tej 
klauzuli pod sankcjami prawa. Wszelkie zrzeczenia uprzed
nie niż sprzedaż lub wynajem są nieważne i bez znaczenia.

Fundusz Pomocy Koleżeńskiej

— więziq geodetów
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Gospodarka terenami wczasowymi w GSRS

Wolny czas w życiu współczesnego człowieka

Stały i znaczny wzrost współczesnej nauki i techniki oży
wia prądy, które od podstaw zmieniają życie człowieka 
i całej społeczności ludzkiej. Obecny rozwój nauki i tech
niki przenosi dotychczasowe formy bezpośredniej pracy 
człowieka na urządzenia zmechanizowane i zautomatyzo
wane, które ograniczają udział człowieka w procesie pracy 
do funkcji najwyższych — organizowania i zarządzania. 
Socjologowie określają ten okres w dziejach ludzkości — 
okresem rewolucji naukowo-technicznej.

Rewolucja ta otwiera nowe horyzonty i możliwości dla 
twórczej postępowej myśli ludzkiej w dziedzinie materii 
i intelektu, powstają nowe problemy. Jednym z takich 
problemów jest wolny czas, pozostający w dyspozy
cji człowieka dla zaspokojenia jego osobistych potrzeb i bę
dący jednocześnie niezależnym czynnikiem dalszego wy
zwalania twórczych sił człowieka. Czynnik mechanizacji 
i automatyzacji pozwala ludziom pracy skracać ilość go
dzin pracy w tygodniu do 40, a nawet i mniej. Organizują 
więc swoją pracę w ciągu 5 dni tygodnia, a tym samym 
przedłużają czas wypoczynku, ponadto przedłuża się wcza
sy itp.

W obecnej dobie człowiek rozmyśla, w jaki sposób wolny 
czas należycie wykorzystać. Możliwości jest dużo. Jest tak 
zwana kultura masowa (telewizja, radio, czytelnie czaso
pism itp.), jest sport, prowadzenie drobnych prac domo
wych, studia, turystyka itp. Podstawowym jednak czynni
kiem należytego wykorzystania wolnego czasu jest pobyt 
na łonie natury.

To zjawisko — pęd człowieka do natury — ma jeszcze 
inną przyczynę, aniżeli spędzanie wolnego czasu wśród 
przyrody. Od początków uprzemysłowienia objawia się zja
wisko ucieczki ludzi ze wsi do miast, gdzie łatwiej o za
robek i wyższy standard życiowy (komunikacja, sieć han
dlu i usług, oświetlenie, kanalizacja, telekomunikacja itd.).

Stan koncentracji mieszkańców w miastach w dobie 
obecnej w porównaniu ze wsią jest bardzo wysoki (w USA 
na przykład 70o∕o obywateli zamieszkuje w miastach) i ob
serwujemy dalszy wzrost tego zjawiska. Jednak koncen
tracja ludności w miastach posiada swą wyraźną negatyw
ną stronę; będzie to w szczególności nadmierny hałas, róż
ne zanieczyszczenia powietrza przez zakłady przemysłowe 
i usługowe oraz psychiczne nastawienie dużej masy ludz
kiej.

Te i dalsze ujemne strony prowadzą do całkowitego zmę
czenia nerwów mieszkańców miast, do ich nerwowego 
i moralnego wyczerpania. Nautralną reakcją na te nega
tywne objawy życia człowieka w miastach jest nawrót do 
przyrody. Przyjmuje on różne formy, zależnie od lokalnych 
możliwości i zwyczajów cywilizowanego świata, będą to 
przede wszystkim: turystyka piesza, zmotoryzowana, wy
cieczki, obozowiska, sport na otwartych przestrzeniach.

Szczególne miejsce pomiędzy tymi sposobami zbliżenia 
człowieka miasta do przyrody zajmuje akcja budowy róż
nego typu osiedli wczasowych i organizowania ogródków 
działkowych.

Chcąc zintensyfikować swój pobyt wśród przyrody, czło
wiek powinien zbudować sobie schronienie, w którym 
mógłby się przespać, schronić przed niepogodą, schować 
przedmioty niezbędne do życia na wsi. Z czasem człowiek 
ulepsza i udoskonala to schronienie i powoli powstaje swój 
własny „drugi dom” na wsi.

W różnych językach różnie się to nazywa. Są to tak 
zwane: daczi, Wochenenhaiiser, weekendhouses, chalets. 
W języku czeskim takie domy przyjęto nazywać „do- 
mek wczasowy” (w oryginale „rekreaczni chata”). Fran
cuska nauka, badając szczególne znaczenie „chalets” w ży
ciu człowieka, wyraża pogląd, że w takim domku człowiek 
jest naprawdę w domu, zapewnia mu on osobisty cichy 
kąt, do którego tęsknił, a którego nie może mu zapewnić 
miejski dom czynszowy, Wielomieszkaniowy.

Krajem, w którym budowa domków wypoczynkowych 
stała się akcją zorganizowaną, jest Czechosłowacja. Przy

czyną tego jest znaczne uprzemysłowienie kraju, duża gę
stość siedlisk, leśny i pagórkowaty krajobraz, dostosowany 
do form wczasowych, dostatek rzek i stawów itp.

Ruch ten powstał już po I wojnie światowej, obecnie 
wzmocniony i rozszerzony, stał się przedmiotem zapotrze
bowania społecznego.

Wypoczynek na łonie przyrody w Czechosłowacji
W Czechosłowacji, obok posiadania samochodu osobowe

go i wyjazdów urlopowych za granicę posiadanie własne
go domku wczasowego stało się ideałem, nieprzepartym 
dążeniem większej części ludzi pracy. Początku tego ruchu 
należy szukać w okresie międzywojennym. Ówczesna mło
dzież, przepojona romantyką dzikiego zachodu, będącą 
przeciwstawieniem walecznych zmagań i nieszczęść I woj
ny światowej, Uciekała w soboty i niedziele z miast, prze
de wszystkim z Pragi, do okolicznych lasów i skał, pielę
gnując romantyczny nawrót człowieka do natury.

Ruch ten nazywano trampingiem, jego uczestnicy (tram
py) nawiązywali w swej działalności i postawie życiowej 
do ruchu skautowego oraz do romantycznej tradycji opo
wieści Jacka Londona i do opisów przyrody Ernsta Thomp- 
sona-Seforia. Politycznie skłaniali się oni do postępowej 
lewicy wojującej z burżuazją w każdej jej postaci. W rze
czywistości była to odmiana dzisiejszych beatlesów lub 
hippiesów na Zachodzie.

Starsi uczestnicy ruchu nie zrywali z nim kontaktu, jed
nak niedobrze się czując w bezpośredniej styczności z na
turą, budowali, przeważnie w mało dostępnych miejscach 
(skały, lasy, brzegi rzek) prymitywne domki drewniane, 
według zwyczajów panujących wśród mieszkańców dzikie
go zachodu.

Druga wojna światowa i okupacja hitlerowska ruch ten 
wzmocniła. Domki stały się miejscem ucieczki przed oku
pantem. W nich obmyślano różne formy ruchu oporu oraz 
dyskutowano nad obiorem nowych dróg odnowy życia po 
wojnie.

Powojenna odbudowa i rozwój gospodarki narodowej 
ruchu tego nie tylko nie zahamowały, lecz przeciwnie na
silił się on, poważną przyczyną tego był również wzrost 
stopy życiowej, umożliwiający szerokim warstwom ludzi 
pracy budowę domków wczasowych.

Z czasem jednak ujawniły się niektóre ujemne strony 
tego problemu. Przede wszystkim żywiołowy, nie zorganizo
wany ruch budowy domków wczasowych zakłócił natural
ny stan krajobrazu wiejskiego. W latach 1945—1960 domki 
były budowane z pominięciem podstawowych zasad urba
nistyki i architektury, zagospodarowywano tereny uprawo
we, następowała dewastacja obszarów leśnych i marno
trawstwo deficytowych materiałów budowlanych oraz te
renu. To niepożądane zjawisko ujemnego wpływu na inte
res społeczny spowodowało podjęcie przez państwo akcji 
zaradczej. Regularny zorganizowany proces rozpoczął się 
z początkiem lat siedemdziesiątych.

Akcja poszła w dwóch kierunkach. Jeden — to intensy
fikacja planowania zagospodarowania przestrzennego, zmie
rzająca do rozrządu terenu według zasad gospodarki pla
nowej (rolnictwo, leśnictwo, budownictwo mieszkaniowe, 
gospodarka wodna itp.), a drugi — to zagadnienie ziemi, 
stosunku prawnego władania gruntami.

Socjalizm w CSRS nie poszedł w kierunku nacjonalizacji 
ziemi. Podstawowym elementem uprawy rolnej są spół
dzielnie produkcyjne. Jednak z różnych przyczyn pewne 
ziemie, pozostające pod uprawami, nie zostały włączone 
do areału rolnych spółdzielni produkcyjnych.

Właściciele takich gruntów odsprzedawali część swych 
nieruchomości na cele budownictwa mieszkalnego (domy, 
zagrody wiejskie). Indywidualna sprzedaż osobom fizycz
nym gruntów budowlanych nie odpowiada zasadom socja
listycznej gospodarki ziemią, czyniąc te grunty nieproduk
cyjnymi w znaczeniu gospodarki rolnej.

Wydane w 1964 roku przepisy przyznają państwu prawo 
pierwokupu gruntów przeznaczonych pod budownictwo
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mieszkaniowe. Z kolei tylko państwo może przekazać 
działkę budowlaną zainteresowanemu budową domu miesz
kalnego do indywidualnego użytkowania.

Tak przeprowadzona akcja regulacyjna nie zahamowała 
procesu budowy domków wczasowych, tylko go ograni
czyła. Według dostatecznie przybliżonych oszacowań — 
istnieje w całej republice ponad 100 000 tych obiektów. 
Większość tych domków zbudowana została w zachodniej 
części kraju, mniejsza w Słowacji. Liczba domków z każ
dym rokiem wzrasta, przy czym problemem jest dzisiaj 
nie sama budowa, lecz znalezienie odpowiedniej działki 
budowlanej.

Przystępując do dalszej części artykułu celowe będzie 
podanie niektórych pojęć i wyjaśnień.

Domek wczasowy — to budowla, która ze względu na 
swą lokalizację w terenie i celowe jej zagospodarowanie 
przeznaczona jest na czasowe schronienie człowieka w 
chwilach jego odpoczynku.

1) domki kolektywne (kwatery) — posiadające 
szereg pomieszczeń dla wypoczynku kilku rodzin w jed
nym obiekcie. Są one zgrupowane w osiedla i wyposażone 
we wspólne kuchnie, jadalnie i inne urządzenia. Osiedla 
pozostają w administracji różnych zakładów pracy. Po
szczególne pomieszczenia są przydzielane uczestnikom, z re
guły raz do roku, na okresy krótkie (2—4 tygodnie). Taki 
kolektywny rodzaj wczasów jest w Polsce dobrze znany 
(w szczególności na pobrzeżu Bałtyku), jako wyraz troski 
o ludzi pracy;

2) domki indywidualne — to domki będące 
własnością poszczególnych osób fizycznych dla wypoczynku 
jednej rodziny. Budowa domku, urządzenie wnętrza jest 
wyrazem osobistych upodobań i przyzwyczajeń właściciela. 
Rozróżniamy dwa typy:

a) domki indywidualne stojące samotnie — ich posia
dacz jest właścicielem nie tylko domku, ale również 
i działki budowlanej, jednakże od 1964 roku jest on tylko 
użytkownikiem gruntu, którego własność należy do pań
stwa. Konstrukcja domku jest zazwyczaj indywidualna, 
nietypowa;

b) domki indywidualne w osiedlach wczasowych — sta
nowią one własność indywidualną, jednakże grunt pod 
budowę jest wydzierżawiony od danej spółdzielni wcza
sów, bądź też od miejscowego organu administracji pań
stwowej.

Ten system ma strony dodatnie, ale również i ujemne. 
Z jednej strony ułatwia uzyskanie terenu oraz jego za
gospodarowanie w urządzenia użyteczności publicznej, dro
gi komunikacji, a z drugiej — tworząc skupisko domków 
zlokalizowane na małej przestrzeni, w znacznym stopniu 
ogranicza warunki spokoju i osamotnienia, dla których to 
zjawisk człowiek miasta ucieka na łono natury. Ponadto 
skupiska takie są źródłem hałasu oraz koncentracji zanie
czyszczenia itp.

Budowa domków w osiedlach wczasowych w CSSR jest 
obecnie w swym stadium początkowego rozwoju, podjęte 
zostały i są rozwiązywane zagadnienia urbanistyczne.

Na południe od Pragi, w związku z budową zapór wod
nych na Wełtawie, powstały osiedla wczasowe, takie jak 
Slapy, Orlik, Kamyk i inne.

Zabudowa terenów wczasowych na zaporze slapskiej 
była przeprowadzona na mocy uchwały rządu; utworzono 
„Ludową Spółdzielnię Budowy Wczasów Regionu Slapskie- 
go” (w oryginale ,,Lidove druζstvo pro rekreacni vystavbu 
Slapske oblasti”). Dla regionu położonego ca 38—68 km na 
południe od Pragi Państwowy Instytut Planowania Regio
nalnego opracował na mapach katastralnych plany zago
spodarowania przestrzennego dla wszystkich ośrodków 
wczasów. W planach uwzględniono położenie tych domków 
wczasowych indywidualnych, które były najwcześniej wy
budowane, i wniesiono je na mapy (tzw. „przesiedleńców”). 
Był to materiał wyjściowy do przeprowadzenia w terenie 
pomiarów działek celem przeprowadzenia formalności na
bycia gruntów z Funduszu Ziemi. Członkowie spółdzielni 
w poszczególnych ośrodkach, oprócz wpisowego i rocznej 
składki, ponoszą koszty założeń inwestycyjnych budowy 
wodociągu, wody pitnej, oświetlenia i tzw. komunikacji 
wewnątrzosiedlowej. Komunikację zewnętrzną, dojazdy wy
budowano jako inwestycję publiczną, przeprowadzając rów
nież studia ujęć wody.

Komisja techniczna spółdzielni ma za zadanie czuwanie 
nad należytym opracowaniem planów budowlanych na po
szczególne domki oraz śledzi tryb zatwierdzania tych pla
nów przez organa budownictwa, dopilnowując terminowe
go podjęcia robót budowlanych.

Domki budowane są wg indywidualnych projektów lub 
jako typowe, składane z elementów gotowych. Na niektó
rych terenach dopuszczono również budowę domków z pod
daszem mieszkalnym. Jako zasadę generalną przyjęto- wa
runek, ażeby poszczególne obiekty, oglądane od strony 
zbiornika, nie naruszały naturalnego obrysu krajobrazu.

Do domku może dojechać samochodem tylko i wyłącznie 
tylko właściciel. Odwiedzający mają do dyspozycji parkingi 
usytuowane na brzegu ośrodka. W dogodnych miejscach 
wyznaczono miejsca i założono autokempingi (w pobliżu 
plaża, urządzenia wody pitnej i zaopatrzenie).

Problematyka budowy ośrodków wczasów z domkami 
indywidualnymi jest bardzo złożona i zasługuje na szczegó
łową analizę zagadnienia ze stanowiska kraj obrazt wór cze
go oraz — stosunków społecznych i celów odpoczynku.

Głównym problemem przy budowie domku jest uzyska
nie odpowiedniej działki gruntu przez odpowiednią lokali
zację domku, która powinna zaspokoić wymogi wypoczyn
ku na łonie natury. Szukamy terenu w pobliżu wody, lasu, 
na obszarach zapewniających spokój i ciszę, w pobliżu 
publicznych środków komunikacji, z dogodnym zakupem 
środków żywności itp.

Takich terenów jest niewiele, a interes publiczny (ochro
na przyrody, higiena itp.) znacznie ogranicza wybór terenu 
pod budowę domku. Po rozwiązaniu tego zagadnienia, ma
my następny problem, a mianowicie — uzyskać zgodę na 
budowę domku, uzyskać prawo do władania gruntem oraz 
prawo do zamiany przeznaczenia gruntu z będącego pod 
uprawami na teren budowlany.

Zabezpieczenie gruntów pod budowę 
indywidualnych domków wczasowych

1. Stosunki własnościowe na terenach budowlanych. 
W CSSR nie przeprowadzono upaństwowienia ziemi, która 
zależnie od okoliczności stanowi własność państwa, socja
listycznych organizacji (spółdzielni) lub należy indywidual
nie do poszczególnych obywateli.

Według prawa cywilnego z 5.III.1964 r. ziemia może być 
własnością indywidualną obywatela — osoby fizycznej. 
Jednak prawo własności jest ograniczone, nie dopuszcza
jąc do swobodnej zamiany przeznaczenia gruntów, a więc 
do dowolnego wyłączenia spod upraw rolnych lub leśnych 
na cele budowlane.

Niedopuszczalna jest również swobodna zabudowa takich 
terenów. Państwo nie może dopuścić do „dzikiego budow
nictwa”, grożącego zeszpeceniem naturalnego krajobrazu, 
ograniczeniem obszaru życiowego i niekontrolowanego 
zmniejszenia areału ziemi uprawowej.

Domki wczasowe mogą być w CSSR własnością indywi
dualną, a zatem właściciel domku może go sprzedać, pod
najmować, jak również domek może być przedmiotem dzie
dziczenia, darowizny itd.

Prawo cywilne z 1964 roku daje prawo obywatelowi zbu
dowania domu lub domku rodzinnego na własnym gruncie, 
jeżeli spełnione będą określone warunki. Osoba fizyczna 
może nie zabudowaną działkę budowlaną (bądź grunt prze
znaczony na cele budowlane) sprzedać tylko państwu lub 
organizacji społecznej, którzy taką działkę odstępują za
interesowanemu na prawach użytkowania za ustaloną 
opłatą.

Instytucja prawa indywidualnego użyt
kowania gruntów budowlanych była utwo
rzona w wyniku stopniowo postępującej socjalizacji ziemi, 
przy założeniu, ażeby budowa domków rodzinnych poje
dynczych była zgodna z interesami społecznymi. Prawo 
indywidualnego użytkowania jest wieczyste, nieograniczo
ne w czasie i nabywane za opłatę odpowiadającej podsta
wowej cenie gruntu (ustalonej np. przy wywłaszczeniach). 
Prawo to odnosi się tylko do osób fizycznych w zastoso
waniu do gruntu stanowiącego społeczną własność (pań
stwa, spółdzielni) i będącego gruntem budowlanym lub 
przeznaczonym pod budownictwo mieszkalne bądź wcza
sów. Prawo to ma służyć potrzebom użytkownika, jego 
rodzinie i domownikom, jeżeli użytkownik z przyznanego 
prawa nie korzysta sąd może odebrać przyznane mu pra
wo. Umowa o nabycie prawa indywidualnego użytkowania 
gruntów powinna być sporządzona przez państwowe biuro 
notarialne.

Prawo użytkowania gruntów budowlanych jest prawem 
rzeczowym ograniczonym na określonej nieruchomości, bę
dącej własnością społeczną.
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2. Planowanie przestrzenne i przepisy budowlane. 
W CSSR do II wojny światowej obowiązywało prawo bu
dowlane z końca XIX wieku. Według tych przepisów po
siadacz gruntu nie był niczym ograniczony w swych pra
wach do gruntu, mógł budować obiekt w każdym miejscu 
swej nieruchomości, kiedy i jak chciał — pod jednym 
warunkiem, mianowicie zapewnienia warunków bezpie
czeństwa i zdrowotności wznoszonej budowli. Przeciwko 
tym liberalnym zasadom socjalizm stawia warunek — dzia
łalność obywatelska powinna być podporządkowana po
wszechnie obowiązującemu narodowemu planowi gospo
darczemu. Dla realizacji tej zasady w polityce budowla
nej w Czechosłowacji wydane zostały w 1958 roku dwie 
ustawy:

a) prawo o planowym zagospodarowaniu przestrzennym,
b) prawo budowlane.
Są to przepisy odpowiadające polskim ustawom z 1961 r. 

— o planowaniu przestrzennym i prawie budowlanym.
Czechosłowackie przepisy z 1958 r. przestały już częścio

wo spełniać swą funkcję i dlatego przystąpiono do ich no
welizacji. Zostało to spowodowane potrzebą usprawnienia 
i uporządkowania czynników, które kształtują i oddziału
ją na przestrzeń mieszkalną; nowym osiągnięciem eko
nomiki politycznej zmierzającym do elastycznego zarządza
nia gospodarką narodową zamiast dotychczasowych metod 
administracyjnych; narastającym znaczeniem rad narodo
wych w życiu regionów oraz tendencją ujednolicenia i ra
cjonalnego powiązania przepisów planowania przestrzen
nego, budowlanych oraz odbioru robót.

Według przepisów o planowaniu przestrzennym z 1954 ro
ku, ażeby zbudować domek wczasowy, należy najpierw 
uzyskać lokalizację szczegółową, która:

— określa teren pod budowę i warunki projektowania 
działki budowlanej oraz obiektu.

Rada narodowa wydając akt lokalizacji dla domku wcza
sowego wychodzi z założenia, że domki mogą być budo
wane w zgrupowaniach, to jest w osiedlach wczasowych 
oraz na terenach na ten cel przeznaczonych.

Do wniosku o lokalizację należy dołączyć projekt domku 
w skali 1 :100, obejmujący usytuowanie obiektu, urządze
nia techniczne i konstrukcję obiektu.

Normatyw działki budowlanej domu rodzinnego wynosi 
800 m2, domku wczasowego 400 m2. Powierzchnia zabudo
wana nie może przekroczyć 50 m2. Działki nie można ogra
dzać ani zabudowywać innymi obiektami (komórki, przy
budówki, garaże).

3. Rejestracja użytkowania działek budowlanych. Reje
stracja użytkowania w przedmiocie władania nierucho
mością polega, po spisaniu aktu umowy, na jej rejestracji 
przez właściwe terytorialne państwowe biuro notarialne. 
Akta umów i ich rejestr zastępują częściowo wpisy do 
ksiąg wieczystych, która to instytucja została zniesiona 
w ĆSSR z dniem 1.1.1951 roku.

Zainteresowany (zazwyczaj nabywca prawa) składa do 
biura notarialnego wniosek, dołączając:

— akt o przyznaniu prawa do indywidualnego użytko
wania gruntu,

— akt lokalizacji szczegółowej,
— wypis z ewidencji nieruchomości,
— mapę, jeżeli działka budowlana powstaje z dokona

nego podziału większej nieruchomości,
— inne dokumenty, w zależności od szczególnych oko

liczności.
Mapa jest dokumentem technicznym, na niej przedsta

wiony jest plan podziału nieruchomości oraz wszystkie da
ne dotyczące rozmiarów i kształtu działek budowlanych 
i całej pierwotnej nieruchomości.

Przed ostatecznym sporządzeniem planu podziału na 
mapie, należy wyznaczyć nowe działki w terenie i pomie
rzyć. Przy oznaczaniu nowych granic powinni być obecni 
posiadacze (użytkownicy) sąsiednich działek.

Mapę i plan podziału sporządza powiatowy ośrodek geo
dezyjny. Są to czynności tzw. notarialno-techniczne, doko
nywane odpłatnie, na zamówienie zainteresowanych stron, 
według cennika opłat wydanego przez Centralny Zarząd 
Geodezji i Kartografii w Pradze. Mapa działki opracowy
wana jest na podstawie lokalizacji szczegółowej.

Państwowe biuro notarialne stosownie do obowiązują
cych przepisów bada przedłożone mu dokumenty i jeżeli 
nie stwierdzi przeszkód, rejestruje umowę. Adnotację o do
konaniu rejestracji odnotowuje na umowie. Oryginał umo
wy otrzymuje strona, drugi egzemplarz umowy pozostaje 
w biurze notarialnym, trzeci przekazuje do ośrodka 

geodezyjnego 1) (ewidencja nieruchomości) i wreszcie czwar
ty — do miejskiej rady narodowej.

4. Ewidencja nieruchomości w CSSR2). Celem ewidencji 
nieruchomości jest dostarczenie informacji i danych 
o wszystkich nieruchomościach położonych na obszarze 
ĆSSR, przy czym ewidencja:

a) obrazuje położenie i kształt wszystkich nieruchomości 
na mapach sporządzonych w odpowiedniej skali,

b) ujmuje w spisach i opisach — według określonego 
systemu — sporządzone dla poszczególnych gromad: nume
ryczne oznaczenia i rodzaj użytkowania (kultura), wielkość 
powierzchni itp.,

c) zawiera dane o stanie władania nieruchomością (indy
widualna, państwowa lub społeczna własność, prawo indy
widualnego użytkowania ograniczone prawo rzeczowe itd.).

W Czechosłowacji istnieje bogata tradycja ewidencji 
gruntów i jej zobrazowania na mapach. Już w połowie 
XVIII stulecia sporządzono pierwsze mapy ewidencyjne 
w skali sążniowej 1 :2800 dla obszaru Czech i Moraw. Słu
żyły one dla sprawnego wymiaru danin gruntowych. 
W osiemdziesiątych latach XIX stulecia zaprowadzono ewi
dencję zmian gruntów.

W 1927 roku wydano ustawę katastralną, która regu
lowała zagadnienia: sporządzania map w skali 1 :2000, 
ewidencję gruntów i zachodzących zmian oraz organizację 
służby katastralnej.

Mapy sporządzone w 1927 roku służyły nie tylko dla po
trzeb fiskalnych, lecz również były wykorzystywane dla 
różnych potrzeb i poczynań technicznych.

Stan władania gruntami od 1874 r. był rejestrowany w 
księgach gruntowych (księgi wieczyste), przy czym mapy 
w tych księgach były kopią map katastralnych. Księgi 
gruntowe prowadżiły sądy, powiatowe. Stan ten przetrwał 
drugą wojnę światową.

W 1964 roku wydana została ustawa o ewidencji nieru
chomości oraz po wejściu w życie nowego prawa cywil
nego rozporządzenie wykonawcze do tej ustawy. Wydaje 
się, że osiągnięto pewną stabilizację stosunków na drodze 
rozwojowej, a przyjęte metody i formy działania na tym 
odcinku spraw publicznych będą nadal obowiązujące, po
nieważ są tu reprezentowane stuletnie tradycje i wymogi 
doby obecnej.

Według nowego prawa ewidencji podlega każda działka 
gruntu, którą jest część powierzchni ziemi odgraniczona od 
sąsiedniej nieruchomości granicami upraw, (rola, las itp.) 
bądź granicami administracyjnymi. Budynki jako część 
składowa nieruchomości, trwale z nią związane, są objęte 
również ewidencją nieruchomości. Odnosi się ta zasada 
również i do domków wczasowych. Ewidencja prowadzona 
jest według gromad; obejmuje: mapy i część opisową. Ma
py sporządzane są w skali 1 :2000 lub częściowo w starej 
skali sążniowej 1 : 2880 (mapy dawne).

Dokumentacja opisowa obejmuje:
— wykazy posiadaczy. Każdy wykaz składa się z czte

rech części oznaczonych literami A, B, C i D. W części „A” 
wpisane są osoby władające gruntami; w części ,,B” — spis 
gruntów należący do osób wpisanych do części „A”; 
część „C” określa grunty aktualnie należące do władają
cych i wreszcie w części „D” — różne inne zapisy i adno
tacje;

— wykazy zmian
— rejestr właścicieli i użytkowników
— wykaz domów
— spis działek
Ewidencje nieruchomości zakłada i prowadzi Centralny 

Zarząd Geodezji i Kartografii w Pradze (USSK) z Urzędem 
Krajowym dla Słowacji w Bratysławie. Głównym instru
mentem działania w terenie są powiatowe ośrodki geode
zyjne. jedna z wewnętrznych komórek ośrodka opracowuje 
plany podziału gruntów.

Państwowe biura notarialne przekazują wszelkie zareje
strowane umowy, a więc i akt o nabyciu prawa indywi
dualnego użytkowania gruntów pod budowę domku wcza
sowego oraz odpis aktu lokalizacji, do powiatowych ośrod-

ɪ) W CSSR — organa państwowej służby geodezyjnej i karto
graficznej wszystkich szczebli nie zostały podporządkowane ra
dom narodowym.

») W CSSR pierwotnie, po 1945 roku była zaprowadzona zamiast 
katastru ewidencja gruntów, na drodze rozwojowej w okresie 
budowy socjalizmu, w szczególności po zniesieniu instytucji ksiąg 
wieczystych w 1951 r„ ustawą z 1964 r. wprowadzono ewidencję 
nieruchomości — znosząc instytucję ewidencji gruntów. 
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ków geodezyjnych. Ośrodek w ciągu dni 60 powinien wcią
gnąć nowy stan władania do ewidencji, a użytkownik — 
własnym kosztem i staraniem — oznaczyć niesporne gra
nice swej działki. Umowa oraz akt lokalizacji, wciągnięte 
do ewidencji, dają zainteresowanemu prawo budowania na 
uzyskanej działce budowlanej indywidualnego domku 
wczasowego, po uzyskaniu zezwolenia na budowę.

Budowa domku wczasowego
1. Wydanie pozwolenia na budowę. Wniosek o wydanie 

pozwolenia na budowę domku wczasowego należy złożyć 
do miejscowej rady narodowej, załączając: lokalizację, plan 
budowlany (z kosztorysem), wyciąg z ewidencji nierucho
mości oraz zestawienie materiałów do budowy z podaniem, 
gdzie i w jaki sposób będą one nabyte. Do planu budowla
nego powinien być dołączony plan sytuacyjny budowy 
(1 :2000, 1 :1000, 1 :500), z podaniem numeru działki oraz 
nazwisk władających sąsiednimi działkami.

Przed wydaniem decyzji z reguły dokonana zostaje wizja 
w terenie. W czasie budowy służba budowlana prowadzi 
stały nadzór zgodności robót z warunkami pozwolenia. Po 
zakończeniu zostaje przeprowadzona kolaudacja — spraw
dzając, czy zostały spełnione wszystkie warunki pozwole
nia, a następnie wydany zostaje inwestorowi akt przeka
zania budowli do użytkowania. Miejscowa rada narodowa 
oznacza wówczas domek kolejnym numerem ewidencyj
nym.

2. Projektowe rozwiązanie konstrukcyjne domku. Ze sta
nowiska techniki konstrukcyjnej rozróżniamy:

a) domki zaprojektowane indywidualnie,
b) domki zestawione z prefabrykowanych typowych ele

mentów masowej produkcji.
Według konstrukcji rozróżniamy domki drewniane belko

we lub płytowe, prefabrykowane, ceglane lub z kamienia, 

Domek wczasowy SK-400-P. Widok ogólny

Rzut poziomy i rozplanowanie wnętrza: 1 — łóżka, 2 — szafeczki 
nocne, 3 — szafy, 4 — stół, 5 — krzesła, 6 — stół kuchenny, 7 — 

trzon kominowy i kuchenka, 8 — zasłona
Charakterystyka techniczna
Rozmiary zabudowania — 24,4 m:
Powierzchnia mieszkalna — 18,8 m-
Weranda — 5∙6 m'. , , , .Opis. Elementy łatwe do zmontowania, panele z oknami i drzwia
mi i pełne mogą być zamienne w dostosowaniu do lokalizacji 
budynku Pokrycie dachowe — eternitem. Podłoga z deszczułek 
kładzionych na betonie, na werandzie — podłoga betonowa. Okna 
posiadają okiennice.
Waga — ca 4,5 t.
Cena 8500 koron czeskich.

pustaków, cegły z okładziną kamienną, betonową, na słu
pach lub na konstrukcji żelaznej.

Indywidualne rozwiązanie opracowuje architekt-projek- 
tant lub uprawniony budowniczy, uzyskując często orygi
nalne rozwiązania i celowe rozdysponowanie przestrzeni na 
małej działce oraz wnętrza. Jest niesporne, że budowa 
domku wczasowego według projektu indywidualnego posia
da wiele zalet.

Ujemną stroną tego zagadnienia są z reguły wysokie na
kłady inwestycyjne, jakich wymaga budowa indywidualne
go obiektu. Dlatego też bardziej ekonomiczna jest budowa 
domków wczasowych składanych, wyrabianych seryjnie.

Zaletą tych domków są nie tylko mniejsze nakłady 
finansowe, lecz także dostateczny wybór typów domków 
według upodobań i możliwości budującego. Budowa dom
ków typowych, polegająca przede wszystkim na montażu 
części gotowych, znacznie skraca czas budowy w stosunku 
do budowy indywidualnej.

Rzut poziomy 1 rozplanowanie wnętrza: D — urządzenia WC, 
prysznic, C — kuchenka, B — miejsce sypialne, A — pokój miesz

kalny, E — przedpokój, F — weranda
Charakterystyka techniczna
Powierzchnia zabudowania — 48,2 m! 
Pokój mieszkalny — 17,10 m'
Miejsce sypialne — 3,55 ms
Kuchenka — 3,15 m!
Łazienka + wc — 3,22 mɪ
Przedpokój — 1,88 m≈
Weranda — 17,20 m≈
Opis: Elementy łatwe do zmontowania. Poszczególne panele gru
bości 8 cm. Wewnątrz panela na założony materiał izolacyjny 
i tektura. Strop również izolowany. Okna pełne z okiennicami, 
drzwi płytowe z zamkiem. Podłoga z PVC. Pokrycie dachowe 
eternitem.
Cena 18 000 koron czeskich.
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Wyrób i montaż (z prefabrykowanych elementów) dom- 
ków wczasowych stanowi w dobie obecnej poważny procent 
planów produkcyjnych czechosłowackiego przemysłu 
drzewnego. Elementy te są wyrabiane z drewna, często 
z mniej wartościowych gatunków dla całego szeregu typów 
domków. Domki prefabrykowane stanowią poważną część 
czechosłowackiego eksportu.

W CSSR sprzedano:
— w 1961 roku — 2201 kompletnych domków
— w 1963 „ — 4317 ,» »,
— w 1965 „ — 5724 ,, ,,

o powierzchni mieszkalnej:
— w 1963 roku ogółem 67 000 m2
— w 1965 „ », 146 000 m2
— w 1966 „ »» 154 000 m2

Należy przy tym zauważyć, że podane wyżej liczby nie
wykazują całkowitego rocznego przyrostu ilości domków 
wczasowych w CSSR, ponieważ w tych danych nie uwzględ
niono domków zbudowanych z prefabrykowanych elemen
tów betonowych i żużlobetonowych, następnie domków 
budowanych indywidualnie i wreszcie domków zbudowa
nych według własnego pomysłu i konceptu budującego.

Domek wczasowy „BABETA”. Widok ogólny

621

Rzut poziomy i rozplanowanie 
mieszkalny, B — kuchenka, C 
kój, E — łazienka + wc, F - 

sypialnie, H —

wnętrza — przyziemie: A — pokoj
— pokoik sypialny, D — przedpo-

- taras wejściowy; poddasze: G — 
balkon wewnętrzny

Charakterystyka techniczna 
Powierzchnia zabudowana ca 50 m!
Pokój mieszkalny — 16,38 m2
Sypialnie — 22,61 m2
Kuchenka — 3,03 m2
Przedpokoj — 3,08 m2
Łazienka + wc — 2,81 m2
Opis. Domek z poddaszem mieszkalnym. Miejsc sypialnych na 
5—6 osób. Izolacja cieplna ścian i stropu. Pokrycie dachowe papą 
bitumiczną.
Cena — 34 009 koron czeskich.

Budujący może sam projektować budowę, jednak projekt 
i opracowany plan powinien odpowiadać wymogom sta
wianym przez odpowiednie przepisy, przy czym plan po
winien być podpisany przez właściwego projektanta lub 
opatrzony pieczątką organizacji projektowej.

Dla informacji podajemy wyżej reprodukcje niektórych 
typów montowanych domków drewnianych, które są do 
nabycia na rynku krajowym w CSSR.

Opisy pod ilustracjami dostatecznie wyjaśniają szczegóły 
techniczne, czytelnicy mogą sobie wyobrazić ich interesu
jące szczegóły.

Pod domek składany możemy dobrać odpowiednią pod
murówkę i część podziemną. Może to być fundament lub 
Przesklepiona przestrzeń na piwniczkę, warsztacik do maj
sterkowania itp.

Kominy swą konstrukcją odpowiadają warunkom bez
pieczeństwa ogniowego i są budowane bądź wewnątrz 
domku lub też na zewnątrz obok obiektu.

Urządzenia higieniczne (WC) mogą być zbudowane we
wnątrz domku lub też na zewnątrz w oddzielnym po
mieszczeniu, usytuowanym w stosunku do domku na pół
noc lub północo-wschód.

Wyposażenie wnętrza domku wczasowego — jest bardzo 
różnorodne i posiada piętno osobowości właściciela oraz 
jego możliwości finansowych. Większe domki posiadają 
wspólny pokój mieszkalny, często z kominkiem oraz 1—2 
sypialnie i kuchnię. Mniejszy typ domku posiada pokój 
mieszkalny z kącikiem kuchennym oraz wnęki służące 
jako miejsca do spania.

Do gotowania używa się gazu propanowo-butanowego, 
który w IO-Iitrowych pojemnikach dostarczany jest w te
ren na życzenie zainteresowanych. Pomieszczenie na butle 
znajduje się na zewnątrz domku. Umeblowanie jest dosto
sowane stylem do drewnianego domku; bardzo często są 
to meble chaty wieśniaczej.

Nie zabudowana część działki budowlanej wykorzystywa
na jest jako ogródek lub sadek, często jednak zasiana jest 
ona tylko trawą i używana jako miejsce wypoczynku. 
Ogrodzenie działki trwałe jest niedopuszczalne, z wyjąt
kiem szczególnych, uzasadnionych przypadków, ażeby nie 
dopuścić do naruszenia harmonii krajobrazu. Pożądane 
i zalecane są żywopłoty (berberys, pigwa).

3. Ceny i opłaty. W myśl zasady, że ziemia to dobro 
użyteczne, którego jednak pomnażać nie możemy i które 
nie powinno być przedmiotem targu, należność za prawo 
indywidualnego użytkowania jest niska i waha się w gra
nicach od 0,8 koron czeskich za 1 m2, co przy normatywie 
działki 400 m2 wynosi od 320 do 2000 koron czeskich. To 
jest koszt gruntu. Koszt własny budowy domku wczaso
wego, zależnie od rodzaju i typu, waha się w granicach 
od 20 000 koron czeskich do 100 000 koron i więcej (domki 
wg projektów indywidualnych). Natomiast koszt domków 
składanych waha się w granicach od 8 000 do 40 000 koron 
czeskich.

Do tych kosztów domku składanego dochodzą koszty in
dywidualne, trudne do oszacowania: za robociznę, podmu
rówkę, plantowanie terenu itp.

Koszty i opłaty administracyjne wynoszą od 5 do 10% 
kosztów całkowitych. Ponadto domki podlegają ubezpie
czeniom od strat wynikłych z klęsk żywiołowych i kra
dzieży, co jednak nie jest obowiązujące, stawka roczna 
ubezpieczeniowa od 100 do 150 koron.

Do tego należy doliczyć przy prawie do indywidualnego 
użytkowania gruntu roczną opłatę czynszową (30—50 ko
ron).

Ogólnie można szacować, że ogólne nakłady na użytko
wanie domku średniej wielkości i jego wyposażenie wy
noszą aktualnie w CSSR 35 000 do 50 000 koron czeskich, 
wliczając w to własne prace budującego (plantowanie te
renu, roboty ziemne, podmurówki itp.).

Dla porównania podajemy, że cena samochodu marki 
„Skoda MB 1000” wynosi w CSSR 48 000 koron, a miesięcz
ny zarobek pracownika w przemyśle wynosił z początkiem 
1968 r. około 1600 koron czeskich.

Zakończenie
Celem niniejszego opracowania było zaznajomienie pol

skiego czytelnika z jedną z form wykorzystania czasu wol
nego od pracy przez obywateli Czechosłowacji, z formą, 
która ma już swoją tradycję.

Artykuł podaje: prawne, administracyjne i ekonomiczne 
sposoby rozwiązania problemu w granicach planowej go
spodarki socjalistycznej i ochrony funduszu ziemi dla uzy
skania działki budowlanej.

Należy przypuszczać, że także w uprzemysłowionych re
jonach Polski oraz w bliskości miast nastąpi — w związku 
ze skróceniem tygodnia pracy i z pełnym rozwojem cywi- 
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Iizacji przemysłowej — nasilenie akcji budowy indywi
dualnych domków wczasowych, realizując marzenia posia
dania „drugiego domu na wsi”.

Doświadczenia Czechosłowacji mogą być pomocne przy
jaciołom polskim, co ich ustrzeże od szeregu błędnych po
czynań, w szczególności w zakresie ochrony krajobrazu, 
czego nie uniknięto w przeszłości, a z naprawą tego zła 
związane są poważne trudności.

Oceniając krytycznie czas miniony i popełnione błędy, 

trzeba przyznać i wysoko ocenić moralne, zdrowotne, poli
tyczne i ekonomiczne zdobycze, które społeczności czecho
słowackiej przyniosła akcja indywidualnego wypoczynku 
jej obywateli w ustronnie stojących domkach wczasowych, 
i która w narastającej konsekwentnie rewolucji naukowo- 
technicznej niewątpliwie przyniesie jeszcze dalsze osią
gnięcia.

Przekład z języka czeskiego, autoryzowany przez
mgr inż. Władysława Barańskiego

Mgr STANISŁAW WRZOCHOL UKD 528.46:711.163:632.12

Uwzględnianie erozji w kształtowaniu elementów projektu urządzeniowo-rolnego
Część I

Co geodeta urządzeniowiec powinien wiedzieć o erozji 
przy projektowaniu scaleniowym i wymiennym

Scalenia i wymiana gruntów są nie tylko zabiegiem po
rządkującym strukturę stanu władania, lecz są również 
zabiegiem umożliwiającym stosowanie wszelkich innych 
prac zmierzających do przyśpieszenia i podniesienia na 
wyższy poziom produkcji rolnej na obszarze scalenia. Po
rządkowanie rozłogu jednostek powierzchniowych, podej
mowane dla likwidowania wszelkich nieprawidłowości 
strukturalnych, powinno równocześnie uwzględnić zapo
bieganie i ograniczenie skutków wszelkiego rodzaju 
erozji.

Ograniczenie erozji ma tym większe znaczenie, że obej
muje ona swym zasięgiem najczęściej gleby średniej i do
brej, a czasami bardzo dobrej jakości (czarnoziemy, gleby 
wytworzone z lessów, rędziny).

Biorąc pod uwagę jeszcze i ten fakt, że z każdym rokiem 
i dniem ubywa i tak z produkcji rolnej duży obszar grun
tów przeznaczonych na cele nierolnicze (górnictwo, prze
mysł, komunikacja itp.), uwzględnienie erozji w pracach 
scaleniowych i wymiennych nabiera dodatkowego znacze
nia jako jeden z zasadniczych elementów ochrony użytków 
rolnych.

Stąd istnieje wielka potrzeba poznania przez scaleniow- 
ca nie tylko stanu władania, stopnia rozdrobnienia grun
tów, występowania gospodarstw podupadłych, gospodarstw 
bez następców itp., ale i dokładnego poznania rzeźby tere
nu, gleby, klimatu i działalności człowieka oraz związków 
przyczynowych i współzależności między tymi czynnikami 
a procesami powstawania erozji.

Co to jest erozja, jakie są jej rodzaje i formy?
Erozja pochodzi od łacińskiego słowa „erosio” i oznacza 

żłobienie. W ogólnogeologicznym tego słowa znaczeniu, pod 
pojęciem erozji należy rozumieć żłobiące działanie na po
wierzchnię ziemi czynników zewnętrznych: wiatru (erozja 
eoliczna), wód płynących (erozja wodna), lodowców (erozja 
lodowcowa).

W niniejszym artykule zajmiemy się wyłącznie erozją 
wodną, zapobieganie której ma szczególnie duże znaczenie 
przy pracach scaleniowych i wymiennych.

Procesy erozyjne, ich rozwój i rozmiary są uzależnione 
od całego zespołu czynników środowiska geograficznego 
takich jak: budowy geologicznej, rzeźby terenu, rodzaju 
gleby, klimatu, szaty roślinnej i działalności człowieka. 
Stąd w zależności od cech rozwoju erozji, od zewnętrznych 
ich form, przejawów i od jej siły niszczycielskiej, rozróż
niamy dwa rodzaje erozji:

— normalną, zwaną także naturalną lub geologiczną i
— przyspieszoną, zwaną inaczej erozją gleb.

Erozja normalna (naturalna lub geologiczna) zachodzi w 
środowisku naturalnym (pierwotnym) i w zasadzie nie na
rusza równowagi krajobrazu. Przebiega niepostrzeżenie dla 
człowieka. Ubytek warstw gleby (poziomów) jest minimal
ny i wyrównywany przez wietrzenie glebotwórcze. Glebo
znawcy nazywają ten proces „dobroczynnym odnawianiem 
gleby”.

Z chwilą rozpoczęcia na określonym obszarze działalności 

człowieka, rozpoczyna się proces erozji przyspieszonej, 
zwanej także współczesną, lub erozją gleb; jest to proces 
niszczenia gleby i zdzierania jej przez wodę i wiatr, spo
tęgowanego nieostrożną działalnością człowieka. Jej szkod
liwość polega na zmniejszaniu miąższości poziomu próch- 
nicznego (szybciej niż narasta on pod wpływem zabiegów 
agrotechnicznych; ponadto zmienia się skład mechaniczny 
i właściwości fizyczne gleby na skutek jej ługowania 
(przemycia).

Erozja przyspieszona, według N. Susa, może być: a) po
wierzchniowa, b) strumieniowa, c) liniowa (wąwozowa).

Erozja powierzchniowa polega na wymywaniu 
składników pokarmowych z poziomów powierzchniowych 
oraz unoszeniu przez spływające wody najdrobniejszych 
nierozpuszczalnych cząstek. W ten sposób systematycznie 
maleje poziom próchniczny glefiy, co prowadzi często do 
jej całkowitego zniszczenia, aż do odsłonięcia skały macie
rzystej, tj. do skały, z której powstała gleba. Jej cechą 
charakterystyczną jest powierzchniowy (warstwowy) spływ 
wody po stoku.

Erozja powierzchniowa jest dla rolnika mało dostrzegal
na, gdyż odbywa się wolno, a jeżeli jest zauważona to 
wówczas, gdy proces zmywu zaznaczył się już wyraźnie.

Erozja strumieniowa jest kolejnym stadium 
rozwoju procesu erozyjnego. Woda łączy się zygzakowato, 
początkowo w drobne nitki, później w strugi, powodując 
szkody bardziej widoczne dla oka. Zygzakowatość żłobin 
powstaje na skutek przemieszczania się strug wodnych od 
jednej bruzdy do drugiej.

Erozja liniowa jest ostatnim stadium niszczenia 
gleby. Woda płynie najczęściej wzdłuż zbocza (spłukiwanie 
Iinijne, żłobkowe). Powstają wtedy różne formy erozyjne 
jak: doliny, wąwozy, parowy, jary itp.

Intensywność erozji (jej szybkość i rozmiary) uzależnio
na jest od działania takich czynników jak: nachylenie 
i kształt zbocza, wielkość powierzchni nachylonej, rodzaj 
gleby (głównie jej zwięzłość i przepuszczalność), pokrycie 
roślinne, warunki klimatyczne, intensywność przepływu 
wody i jej rodzaj (opad bezpośredni i wody z topniejące
go śniegu), wpływ gospodarki ludzkiej (rodzaj uprawy na 
polach ornych, intensywność wypasania itp.).

Intensywność erozji zaznacza się szczególnie wyraźnie na 
gruntach ornych, natomiast stałe zadarnienie (użytki zie
lone) lub zakrzewienie czy zalesienie terenu zmniejsza pro
cesy erozyjne. Następstwem erozji są trzy podstawowe 
zjawiska: niszczenie gleby, jej transport i osadzanie w 
niższych partiach terenu.

Ogólna charakterystyka podstawowych czynników 
wpływających na erozję gleb

Zarówno w literaturze zagranicznej, jak i krajowej spo
tyka się wiele prób · matematycznego ujęcia zależności ero
zji od podstawowych czynników jak: klimat, topografia, 
warunki glebowe, roślinność oraz działalność człowieka. 
Dla uzupełnienia części opisowej zjawiska oraz poznania 
ilościowego związku pomięczy erozją a wymienionymi wy
żej czynnikami, warto kilka z nich przytoczyć.
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Ayres, jak podaje A. Reniger, proponuje takie rów
nanie:

E = f (RGSV)
gdzie:

E — erozja gleb,
/ — zależność funkcyjna,
R — czynnik zależny od ilości i intensywności opadów,
G — czynnik zależny od rzeźby terenu,
S — czynnik zależny od właściwości fizycznych i che

micznych gleby,
V — czynnik zależny od rozciągłości i jakości pokrywy 

roślinnej.
Baver natomiast uwzględnia jeszcze działalność człowieka 
i propnuje:

E = f (CTVSH)
gdzie:

E — erozja gleb 
f — zależność funkcyjna 
C — klimat
T — topografia 
V — roślinność 
S — gleby 
H — działalność człowieka.

Trudności wyrażenia poszczególnych czynników w podob
nych wartościach oraz zawiłe ich powiązanie sprawia, że 
powyższe zależności mają tylko wartość opisową.

Podkreślić jednak należy, że czynniki te decydują o in
tensywności i występowaniu erozji, stąd warto im poświę
cić nieco więcej miejsca zwłaszcza dlatego, że geodeta 
urządzeniowiec na każdym kroku w czasie wykonywania 
prac polowych ma z nimi do czynienia. Czynniki te (wszyst
kie razem) będą decydować o przyszłych losach wielu go
spodarstw po scaleniu czy wymianie gruntów.

1. Ogólna charakterystyka wpływu czynników klimatycz
nych na erozję gleb. Podstawowymi czynnikami klimatu, 
wpływającymi na procesy erozyjne są: opady, temperatura 
i wiatry.

Wpływ opadów atmosferycznych na erozję gleb zależy 
od ich ilości, rozkładu i intensywności oraz wiąże się ści
śle ze zdolnościami chłonnymi gleby.

Natężenie erozji zależy od: wiel
kości, natężenia i częstotliwości opadu, 
rodzaju opadu, uwilgotnienia gleby 
i zdolności chłonnych gleby. Szczegól
ne znaczenie ma częstotliwość wystę
powania ulewnych i silnych deszczów. 
Przy deszczach nawalnych, mimo zdol
ności chłonnych gleby, następuje 
spływ wody po powierzchni gruntów.

Neal — jak podaje A. Reniger — 
twierdzi, że zależność erozji od inten
sywności opadu da się wyrazić współ
czynnikiem potęgowym 1,2.

Liczne obserwacje naukowców wy
kazały, że na erozję gleby wpływa 
wielkość kropli deszczu, ich kształt 
i siła uderzenia. Krople te niszczą 
strukturę gleby, a spływające wody 
unoszą cząstki glebowe powodując za
sklepianie porów, co czyni glebę za
skorupiałą i mało przepuszczalną. 
Przepuszczalność wtedy maleje, współ
czynnik spływu — rośnie.

Średnie roczne opady w Polsce po
dano na rys. 1.

Z rysunku widać, że ilość, opadów 
wzrasta wraz ze wzniesieniem terenu 
nad poziom morza. Znajomość roz
kładu średnich rocznych opadów ma 
jednak znaczenie tylko orientacyjne. 
Dla poznania wpływu opadów na zja
wiska erozji ma o wiele większe zna
czenie rozkład opadów w poszczegól
nych miesiącach oraz częstotliwość 
występowania deszczów nawalnych. 
Najmniejsze sumy miesięczne opadów 
przypadają na miesiące zimowe: sty
czeń, luty, największe zaś na miesiące 
letnie: czerwiec, lipiec i sierpień, 
a więc w okresie pełnej wegetacji, co 
łagodzi w pewnym stopniu ich wpływ

na erozję gleby. Erozja gleb natomiast zaznacza się bardzo 
wyraźnie w okresie wiosennym, to jest podczas tajania śnie
gu, gdy pola uprawne nie posiadają ochrony roślinnej.

Duże znaczenie na zjawisko erozji ma wpływ tempera
tury, która decyduje o formie opadów (deszcz, śnieg) oraz 
o szybkości tajania śniegu, zamarzaniu i rozmarzaniu gle
by. Przy rozpatrywaniu temperatury uwzględnić należy nie 
tylko makroklimat powietrza, ale i mikroklimat gleby, 
np. na glebach podmokłych, zimniejszych z natury, ta
janie śniegu następuje wolniej niż na glebach suchych, co 
ma wpływ na szybkość tajania śniegu, a tym samym — 
na procesy erozyjne.

Niemały wpływ na procesy erozyjne wywierają wiatry, 
wpływające na silę kropel deszczu, a także na szybkość 
tajania śniegu i unoszenia gleby. Zimą silne wiatry w jed
nych miejscach obnażają glebę z pokrywy śnieżnej, w in
nych — powodują zaspy śnieżne, co w późniejszym okresie 
ma wpływ na wielkość spływu wód i ich siłę erozyjną.

2. Ogólna charakterystyka wpływu rzeźby terenu n® 
erozję gleb. Rzeźba terenu jest czołowym elementem w 
hierarchii czynników decydujących o charakterze i zasięgu 
erozji. Dlatego poznanie jej staje się konieczne nie tylko 
w celu wyodrębnienia terenów najbardziej przez erozję 
zagrożonych, ale i dla racjonalnego zaprojektowania metod 
walki z erozją. Stąd czynnik rzeźby terenu rozpatrywany 
będzie w rozbiciu na zagadnienia: stromości (spadku), dłu
gości zboczy erodowanych oraz wystawy, czyli ekspozycji 
terenu i kształtu zbocza.

Według A. Reniger, ilość unoszonego materiału wzrasta 
do potęgi piątej (lub nieco większej) prędkości spływającej 
wody, a ponieważ prędkość wody jest proporcjonalna do 
pierwiastka kwadratowego ze spadku, ilość unoszonego 
materiału jest proporcjonalna do spadku w potędze 2,5. 
Średnia zaś unoszonych cząstek do spadku — w potędze 3.

Doświadczenia Duleya i Haysa wykazały — jak podaje 
dalej A. Reniger, że współczynnik spływu wody wzrastał 
gwałtownie przy wzroście spadku od O do 30∕o, później — 
wolniej, natomiast straty gleby zwiększają się stopniowo 
wraz ze wzrostem nachylenia do 4%, gwałtowniej — przy 
wzroście nachylenia od 7 do 8o∕o, a później jeszcze silniej.

Doświadczenia i obserwacje, poczynione przez naukow

Rys. i
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ców, wykazały, że erozja zwiększa się wraz ze wzrostem 
długości zbocza. Wzrost erozji na dłuższych zboczach tłu
maczy się faktem gromadzenia na powierzchni coraz to 
większej ilości wody i wzrostem jej spływu. Wpływ dłu
gości zbocza wiąże się ściśle z jego stromością i rodzajem 
gleby.

Musgrave (wg A. Reniger) udowodnił, że zależność spły
wu wody i strat glebowych od długości zbocza jest uwa
runkowana intensywnością deszczu. Intensywne deszcze 
powodują mechaniczne niszczenie gruzełków gleby (struk
tury), dlatego gleba traci zdolność wchłaniania wody 
i zwiększa się spływ powierzchniowy.

Wpływ wystawy na intensywność erozji ściśle się łączy 
z temperaturą, wiatrami, rozkładem pokrywy śnieżnej, 
przemarzaniem, rozmarzaniem itp., a więc mikroklimatem 
danego terenu.

Liczne badania naukowe wykazały, że na zboczach za
równo uprawianych, jak i nie uprawianych, o wystawie 
południowej i południowo-zachodniej, ze względu na duże 
nasłonecznienie, a także skoki dobowe temperatur, zmy
wanie gleby jest najintensywniejsze, świadczy o tym ich 
kształt. Są one najczęściej strome o ostrych zarysach. 
Zbocza o wystawie północnej, północno-wschodniej 
i wschodniej, są w ogólnym efekcie chłodniejsze i nie stwa
rzają warunków do szybkiego wysychania gleby, i dlatego 
przeważnie mają łagodne spadki, co czyni je mniej podat
nymi na erozję.

Wystawa zbocza wpływa także na zamarzanie i roz
marzanie gleby; procesy te rozluźniają warstwę powierzch
niową gleby i sprzyjają spływom powierzchniowym.

Intensywność erozji uzależniona jest także w dużej mie
rze od kształtu zbocza, które może być: proste, wypukłe, 
wklęsłe i wypukło-wklęsłe. Najintensywniej procesy ero
zyjne zachodzą na zboczach wypukłych. Kształt prosto
linijny, a przede wszystkim kształt wklęsły — świad
czy o powstawaniu pewnego stopnia równowagi i zmniej
szaniu się natężenia erozji.

3. Ogólna charakterystyka podatności gleb na erozję. 
Podatność gleb na erozję uzależniona jest od całego sze
regu właściwości. Do najważniejszych z nich zaliczyć na
leży: 1) skład mechaniczny, 2) przepuszczalność, 3) struk
turę gleby, 4) zawartość próchnicy.

Skład mechaniczny jest jednym z najważniejszych czyn
ników określających przydatność lub odporność gleb na 
erozję. W gleboznawstwie polskim przyjęto określenie skła
du mechanicznego gleby według podziału opracowanego 
przez Polskie Towarzystwo Gleboznawcze (PTG). Wyróżnia 
się tam pewne grupy cząstek glebowych w zależności od 
rozmiaru ich średnicy — są to tak zwane frakcje mecha
niczne. Zilustrowano to w tablicy 1.

Tablica 1. Podział cząstek glebowych na funkcje mechaniczne wg PTG

Średnica cząstek w mm Nazwa frakcji Nazwa grupy frakcji

>20 kamienie
20-1 żwir części szkieletowe
1-0,5 piasek grubv

0,5-0,25 piasek średni
0,25-0,10 piasek drobny części ziemiste
0,10-0,05 pył gruby
0,05-0,02 pył drobny
0,02-0,002 ił pyłowy części SpIawialne

<0,002 ił koloidalny (glina fizyczna)

Na podstawie procentowej zawartości w utworach 
glebowych poszczególnych frakcji cząstek spławialnych 
(0 0,02 mm) w gleboznawstwie polskim przyjęto następu
jący podział utworów glebowych (tablica 2).

Krótka charakterystyka podatności na erozję 
poszczególnych utworów glebowych

Gleby żwirowe. Frakcja żwiru występuje tu w 
dużej ilości (ponad 300∕o), przy małej ilości części spławial
nych, powoduje to luźny układ gleby, a co za tym idzie 
bardzo dużą jej przepuszczalność, co z kolei zmniejsza 
podatność na erozję. Zawartość kamieni także przeciw
działa zmywom gleby.

Gleby piaszczyste. Piasek jest składnikiem więk
szości gleb; często bywa ich składnikiem podstawowym, 

a czasami prawie wyłącznym. Im w glebie występuje wię
cej piasku tym jest ona luźniejsza, bardziej przepuszczal
na i przewiewna, tym mniej narażona na erozję. Dlatego 
wszystkie gleby piaszczyste są mało podatne na erozję.

Utwory pyłowe. Cząstki gleby o średnicy pyłu 
są łatwo unoszone przez wodę. Ponadto gleby pyłowe przy 
braku dostatecznej ilości próchnicy i węglanu wapna, mają 
tendencje do zaskorupiania się, a więc do wzrostu spływów 
powierzchniowych wody; stąd gleby pyłowe są bardzo 
wrażliwe na erozję.

Gleby gliniaste. Gliny są utworami różnoziarni- 
stymi, zawierającymi stosunkowo duże ilości piasku, a czę
ści spławialnych z reguły ponad 20o∕o. W częściach spławial
nych znaczny procent stanowią koloidy (o średnicy mniej
szej od 0,002 mm), z tych względów gleby te są odporne 
na erozję.

Gleby wytworzone z iłów ze względu na bar
dzo dużą ilość części spławialnych (ponad 50%) są w bar
dzo małym stopniu podatne na erozję. Ogólnie jednak 
można powiedzieć, że gleby drobnoziarniste są bardziej 
podatne na zmywanie niż gruboziarniste. Najbardziej po
datne na erozję są gleby o dużej zawartości cząstek o śred
nicy 0,05—0,002, to jest pyłów drobnych i iłów pyłowych. 
Natomiast zawartość w glebie cząstek mniejszych od 0,002, 
tj. części koloidalnych, obniża jej podatność na erozję. 
Gleby o jednolitym składzie mechanicznym są mniej od
porne na erozję aniżeli gleby o różnorodnej budowie zia
renek.

Obok składu mechanicznego jednym z głównych czynni
ków określających odporność na erozję jest struktura gle
by, czyli jej zdolność do tworzenia agregatów. Od struktury 
gleby zależą bardzo ważne jej właściwości fizyczne jak: 
porowatość, przepuszczalność, przewiewność itp.

Gleby strukturalne są łatwiej przepuszczalne i dlatego 
są mniej podatne na erozję. Gleby bezstrukturalne, np. 
rozpylone lub zbite, bardzo mało lub wcale nie przepusz
czają wody, dlatego zbiera się ona na ich powierzchni i roz
wija swą szkodliwą działalność.

Trwałość struktury zależy od rodzaju lepiszcza (spoiwa) 
spajającego cząstki gleby w większe agregaty (gruzełki). 
Próchnica w glebie poprawia jej strukturę, zwiększa prze
puszczalność, pojemność wodną, trwałość agregatów i od
porność na rozproszenie i unoszenie. Wpływa także na 
zmniejszenie erozji, sprzyjając rozwojowi roślinności. Gru
zełki spojone koloidami próchnicy czynnej, nawet podczas 
długotrwałych deszczów, zachowują swoją formę. Gruzełki 
spojone koloidami mineralnymi (np. koloidalnym iłem) są 
mniej trwałe.

Rozróżniamy strukturę sztuczną czyli nabytą i naturalną. 
Pierwsza z nich nadawana jest przez stosowanie odpowied
nich płodozmianów, zabiegów uprawowych i nawozowych. 
Druga — występuje na użytkach zielonych i glebach leś
nych oraz niektórych glebach gruntów ornych.

Tablica 2. Podział utworów glebowych na podstawie składu mechanicznego według PTG

Nazwa utworu
Zawartość frakcji części spła- 

wialnycb w %
Zawartość frakcji części py

łowych w %

Utwory kamieniste

Utwory żwirowe mniejsze od 40
żwiry piaszczyste do 10
żwiry gliniaste ponad 10

Piaski mniejsze od 40
piaski luźne 0-5
piaski słabo gliniaste 5-10
piaski gliniaste
lekkie 10-15
piaski gliniaste 15-20
mocne

Utwory pyłowe ponad 40
utwory pyłowe
zwykłe do 35
utwory pyłowe
ilaste 35-50

Gliny mniejsze od 40
gliny lekkie 20-35
gliny średnie 35-50
gliny ciężkie ponad 50

Ily ponad 50 różna
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4. Stopnie zagrożenia erozją (stopnie erozji potencjalnej). 
Różnorodność budowy litologicznej skał macierzystych, 
z których wytworzyły się gleby, oraz zachodzące później 
procesy geologiczne i glebotwórcze, spowodowały duże 
zróżnicowanie składu mechanicznego gleb występujących 
w naszym kraju, a tym samym różnorodną ich odporność 
na procesy erozyjne.

Do niedawna (za A. Malickim, B. Dobrzańskim i S. Ziem- 
nickim) stosowano w Polsce podział wszystkich gleb, pod 
względem ich podatności na erozję na trzy kategorie:
1) silnie ulegające erozji, 2) słabo ulegające erozji i 3) bar
dzo słabo ulegające erozji.

Anna Reniger wyróżnia sześć grup glebowych.
Liczne obserwacje i spostrzeżenia pracowników IUNG 

w Puławach wykazały, że dla praktycznego rolnictwa 
istnieje potrzeba wydzielenia pod względem podatności gleb 
na erozję czterech grup gleb, co przedstawia tablica 3.

Tablica 3. Odporności otworów glebowych (według instrukcji w sprawie wykonywania 
map glebowo-rolniczych w skali 1:5000 i 1:25 000)

Nr grupy gleb Rodzaj utworu glebowego

1 Wszystkie gleby Iessoweilessowate oraz ogół lekkich gleb pyłowych

2 Ogół gleb rędzinowych ze szczególnym uwzględnieniem rędzin 
kredowych

3 Piaski gliniaste lekkie. Piaski gliniaste mocne, pylaste. Gleby, 
których poziomy powierzchniowe wykazują skład glin lekkich 
pylastych

4 Piaski gliniaste mocne niepylaste. Gleby gliniaste różne (z wy
jątkiem wspomnianych w poprzedniej grupie).
Gleby ilaste.
Nierędzinowe gleby szkieletowe

Podział ten jest powszechnie stosowany w pracach gle
boznawczo- i rolniczo-kartograficznych, prowadzonych na 
terenie całego kraju, w wykonaniu zarządzenia nr 115 Mi
nistra Rolnictwa (z 28.VII.1964 r.).

Według ustaleń obowiązujących przy tych pracach przy
jęto podział erozji potencjalnej na 5 stopni. Ogólną cha
rakterystykę poszczególnych stopni erozji potencjalnej 
przedstawiono w tablicy 4.

O ile pierwszy stopień erozji (erozja słaba) i w pracach 
scaleniowych i wymiennych nie wymaga specjalnego 
uwzględnienia, to już w drugim stopniu (erozja umiarko
wana) niezbędny jest odpowiedni układ pól w celu zasto
sowania najbardziej pospolitych zabiegów przeciwerozyj- 
nych, a mianowicie orki poprzeczno-stokowej. Natomiast 
na 3, 4 i 5 stopień erozji należy zwrócić szczególną uwagę.

W stopniu trzecim, obok stosowania odpowiednich zabie
gów uprawowych, należy tak kształtować pola uprawowe, 
aby zagwarantować możliwość występowania wstęgowej 
uprawy pól, tarasowania terenu, kierunkowanie lub roz
proszenie spływów wodnych. W stopniu czwartym i piątym 

erozji, oprócz wyżej wymienionych zabiegów uprawowych, 
istnieje konieczność stosowania środków najradykalniej- 
szych, mianowicie: pasów ochronnych (zadarnienia, zakrze
wienia lub zalesienia).

Między poszczególnymi grupami gleb (tablica 3) a nachy
leniem terenu zachodzi ścisła korelacja, stąd w pracach 
gleboznawczo- i rolniczo-kartograficznych przyjęto nastę
pujące stopnie zagrożenia erozją (tablica 5).

Tablica 5. Stopnie zagrożenia erozją potencjalną (według instrukcji w sprawie wykony
wania map glebowo-rolniczych w skali 1:5000 i 1:25 000)

Nachylenie 
terenu 

w stopniach
do 3° 3-6° 6-10° 10-15°

poniżej
15°

Grupy gleb stopnie zagrożenia erozją (erozji potencjalnej)

1 0-1 2(+) 3+ 4+ 5 +
2 0-1 1-2 2-3(+) 3-4+ 5+
3 — 0-1 2 4-5(+)
4 — 0-1 1-2 2-3(+) 3-5(+)

Objaśnienia znaków:
Krzyżyki z nawiasami — oznaczają, że przemiana żłobin w większe formy jest
mało spodziewana;
Krzyżyki bez nawiasów — sygnalizują łatwOŚć pogłębiania się żłobin

Z tablicy 5 widać, że np. grupa 1, a więc gleby wytwo
rzone z lessów lub Iessowate oraz ogół gleb lekkich pyło
wych przy małych spadkach (do 6°) nie są zagrożone w 
wyraźnym stopniu erozją, natomiast przy wzroście spadku 
ponad 6° zagrożenie tych gleb erozją bardzo silnie wzrasta.

5. Działalność człowieka. Czynnik ludzki może działać 
zarówno w kierunku potęgowania erozji (często nieświa
domie), jak i jej ograniczania lub likwidacji, a może także 
przywracać produkcyjnść obszarom zdewastowanym przez 
erozję, przez zastosowanie odpowiednich zabiegów przeciw- 
erozyjnych. Największe przy tym znaczenie mają: formy 
własności, sposób użytkowania ziemi, a także metoda orga
nizacji i eksploatacji terenów rolnych. Przyjrzyjmy się nie
co bliżej jak te sprawy wyglądają w naszej gospodarce.

a. Rozdrobnienie stanu posiadania w sektorze indywi
dualnym a erozja. Nadmierne i rabunkowe wylesienie po
wstałe na skutek wieloletniej działalności człowieka w celu 
zaspokojenia głodu ziemi, a także dla pozyskania surowca 
budowlanego i opałowego, sprzyjało na niektórych tere
nach rozwojowi erozji na coraz to większą skalę. Według 
badań Μ. Strzemskiego, w samej tylko okolicy Klimonto
wa w woj. kieleckim, w okresie lat 1890—1938, lesistość 
spadła z 17 do 8%, przy czym likwidacji uległy lasy głów
nie na glebach lessowych, na stromych zboczach dolin 
rzecznych i wąwozach.

Wzrost liczby ludności prowadził do stałych i systema
tycznych podziałów majątkowych, w wyniku których po
wstawały z każdym rokiem nowe działki o różnorodnym 
kształcie i układzie, o różnej długości i szerokości. Po- 

Tablica 4. Charakteryatyka poszczególnych erozji wg instrukcji w sprawie wykonywania map glebowo-rolniczych w skali 1 :5...~. i 1 : 25

Stopień i nazwa 
stopnia erozji

Skutki erozji w przypadku niestosowania 
zabiegów przeciwerozyjnych

Możliwości regeneracji 
profilu glebowego w przy

padku niestosowania 
zabiegów przeciwero

zyjnych

Potrzeba zabiegów przeciwerozyjnych
Możliwość użytkowania 

ornego terenu

1. Erozja słaba Częściowe zmywanie poziomu orno- 
próchniczego

Pełna Minimalna lub żadna Pełna — także bez stosowania za
biegów przeciwerozyjnych

2. Erozja umiarkowana Zmywanie poziomu orno-próchniczego. 
Miejscami, (tylko lessy) powstawanie żłobin 
sięgających poniżej tego poziomu

Niepełna Tylko pospolite zabiegi uprawowe (orka 
poprzeczno-stokowa, skracanie ugorowania 
pól)

Pełna — także bez stosowania za
biegów przeciwerozyjnych, któ
rych brak może powodować jednak 
degradację gleb

3. Erozja intensywna Podobne, jak w poprzednim przypadku, ale 
silniej wyrażone

Brak regeneracji Obok pospolitych zabiegów uprawowych po
trzebne także wstęgowanie pól, tarasowanie 
terenu, kierunkowanie lub rozpraszanie 
ścieków wodnych

Pełna, ale pod warunkiem stoso
wanie zabiegów przeciwerozyjnych

4. Erozja silna Niszczenie całego profilu glebowego, a nie
kiedy także części podłoża i częściowe roz
członkowanie reliefu

Brak regeneracji Jak wyżej. Oprócz tego specjalne użytki 
ochronne (zakrzewienia, zadarnienia)

Niepełna — ze względu na konie
czność objęcia części terenu przez 
użytki ochronne

5. Erozja b. silna Jak wyżej, ale silniej wyrażone i prowadzą
ce do zupełnego rozczłonkowania reliefu

Brak regeneracji Zabiegi najradykalniejsze (zalesienia, za
krzewienia, zadarnienia)

Zupełny albo prawie zupełny brak 
możliwości użytkowania ornego
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wstawały i powstają w związku z tym coraz to nowe 
bruzdy, miedze i drogi, które często sprzyjają nie tylko 
powierzchniowemu, ale i liniowemu rozmywowi terenu i są 
nieraz początkiem powstawania olbrzymich form erozyj
nych (jak np. w lessach); jarów, wąwozów i innych. Proces 
ten w wielu przypadkach prowadzi do przecięcia poprzecz
nego działek, tworząc pola bezdojazdowe.

Granice własności użytków i pól mają układ przypad
kowy i biegną często w liniach prostych nie związanych 
z budową geomorficzną, układem hydrograficznym czy 
Mspometrycznym.

Gospodarstwa drobnotowarowe mają dla własnej egzy
stencji obiektywnie ustalony profil produkcji rolnej (duże 
areały zbożowych i okopowych, przy małej ilości upraw 
zielonych takich jak: koniczyny i lucerny), który wyjąt
kowo sprzyja procesowi erozji. Dążenie do samowystar
czalności powoduje — częściowo niekorzystne zmiany spo
sobów użytkowama ziemi. Dla pozyskania zboża, użytki 
zielone na pagórkach lub dużych stokach zamienia się na 
grunty orne, mimo że przydatność tych gruntów nie jest 
odpowiednia dla tego rodzaju użytku; stąd też wzmagają 
się w bardzo silnym stopniu procesy erozyjne. Problem ten 
zarysowuje się szczególnie tam, gdzie gospodarstwa posia
dają wystarczające obszary naturalnych użytków zielonych 
w dolinach rzek i zagłębieniach terenowych. W takich 
przypadkach, w wyniku podziałów majątkowych, nowi 
właściciele często likwidują całkowicie użytki zielone na 
stokach ze względu na ich małe powierzchnie, których zna
czenie dla danego gospodarstwa jest niewielkie, a które 
przy uprawie płużnej stanowią poważną przeszkodę. W ten 
sposób grunty orne zostają pozbawione naturalnych osłon, 
które chronią je przed wpływem wód powierzchniowych 
i związanym z tym przemieszczeniem gleby.

W przypadku stromych i wąskich działek, położonych 
wzdłuż stoku, orka odbywa się z góry na dół, co powo
duje przesuwanie się gleby zgodnie z kierunkiem orki.

Przy orce prostopadle do warstwie (wzdłuż spadku) po
wstają na powierzchni zaoranej charakterystyczne bruzdy, 
których kierunek zgodny ze spadem ułatwia spływ wód 
po zboczu i przemieszczenie uprzednio spulchnionej gleby.

O ile w przypadku orki wzdłuż warstwie i przy odkła
daniu skiby w górę można zabezpieczyć jej grzbiet od 
przemieszczeń ku dołowi, to przy orce w poprzek warstwie, 
nawet stosując jednakowe szybkości orki zarówno z góry 
jak i pod górę, nie otrzymujemy wyrównania przemiesz
czonych mas glebowych, których ruch będzie miał zawsze 
kierunek ku dołowi.

Strome, wąskie i długie działki sprawiają, że sposób ich 
użytkowania jest bardzo ograniczony, a wielokrotnie uza
leżniony od rodzaju zasiewów u sąsiadów (stąd o zabezpie
czeniu przed erozją w tych warunkach nie może być nawet 
mowy).

Ten, tak bardzo krótkowzroczny, sposób gospodarowania 
uniemożliwia stosowanie odpowiednich płodozmianów prze- 
Ciwerozyjnych, a indywidualna walka z żywiołem jest nie 
tylko mało skuteczna, ale wręcz niemożliwa.

Rozproszenie działek w terenie falistym czy górskim, ich 
położenie daleko od osiedla i trudne dojazdy (przy słabej 
sile pociągowej) powodują brak odpowiedniej pielęgnacji 
gleby, ograniczając głównie nawożenie obornikiem, co 
wpływa na zmniejszenie zawartości próchnicy w glebie 
(jałowienie gleby), a więc pogarsza strukturę gleby, zmniej
sza trwałość agregatów, zmniejsza odporność gleby na 
dyspersję i unoszenie, zmniejsza jej przepuszczalność oraz 
pojemność wodną, co również wpływa pośrednio na zwięk
szenie erozji.

b. Gospodarka uspołeczniona a erozja. O ile w gospo
darstwach indywidualnych walka z erozją jest problemem 
bardzo trudnym i skomplikowanym, a niekiedy nawet 
wręcz niemożliwym, to w sektorze UspoleczMonym sprawa 
jest prostsza i łatwiejsza. W warunkach racjonalnej go
spodarki, realizowanej w PGR i spółdzielniach produk
cyjnych, wprowadzony jest system stałego podnoszenia 
plonów, przy czym walka z erozją jest częścią składową 
tego systemu. Planowy i zorganizowany system produkcji 
przez właściwą uprawę i stosowanie Odpowiedmch płodo
zmianów oraz melioracji Przeciwerozyjnych, ogranicza do 
minimum procesy erozyjne.

Tak wygląda sprawa z gruntami gospodarki uspołecznio
nej, położonymi w większych kompleksach. Gorzej jest 
natomiast, gdy grunty PGR i spółdzielni produkcyjnych są 
położone w szachownicy z gruntami gospodarstw indywi
dualnych, na których stosowanie odpowiednich zabiegów 
Przeciwerozyjnych jest absolutnie niemożliwe, a niewłaści
wa uprawa mechaniczna jeszcze bardziej pogłębia erozję. 
Dotyczy to również gruntów Państwowego Funduszu Zie
mi (PFZ), które najczęściej położone są w uciążliwej sza
chownicy z gruntami gospodarstw indywidualnych. Na 
podkreślenie zasługuje jeszcze i ten fakt, że na działkach 
pojedynczych, wąskich i długich, w sektorze uspołecznio
nym niemożliwa jest uprawa gruntów w zależności od ich 
jakości i przydatności glebowo-rolniczej. Stąd tereny te są 
jednolicie uprawiane i użytkowane, niezależnie od stopnia 
ich podatności na erozję, co jeszcze bardziej sprzyja jej 
rozwojowi. W terenie podatnym na erozję skomasowanie 
rozproszonych gruntów gospodarki uspołecznionej pozwoli 
na dostosowanie nawożenia dla potrzeb gleby i rośliny, na 
stosowanie płodozmianów łąkowo-polowych itp.; zabiegi te 
poprawią strukturę gleby, jej pojemność wodną, przepusz
czalność, żyzność i dadzą dobrą bezpośrednią ochronę przed 
zmywami.

Kształtowanie przestrzeni produkcyjnej przy pracach 
scaleniowych i wymiennych z uwzględnieniem zapobiegania 
procesom erozyjnym będzie omówione w następnym arty
kule.

Dr inż. JERZY ZĄBEK ‘ UKD 528.022.3.061.6

Wpływ zmiany temperatury pomiaru na odległości i wysokości wyznaczone tachometrami Iednoobrazowymi
Przy badaniu tachymetrów jednoobrazowych [4] stwier

dzono systematyczny wpływ zmian temperatury podczas 
pomiaru na wielkość stałych mnożenia k. W związku z tym 
zanalizujmy najpierw wpływ błędu wyznaczenia stałej 
mnożenia k na pomiar odległości i wysokości.

Obliczając z wzoru (1) przyrost funkcji D względem k, 
i przyjmując m∣i jako błąd wyznaczenia stałej k, otrzyma
my wpływ błędu stałej k na mierzoną odległość

D
rnnfc = ɪ mk (3)

Zatem błąd pomiaru odległości jest proporcjonalny do 
błędu stałej k dalmierza. Gdy wyznaczymy w dalmierzu 
stałą k z błędem mk, będzie to błąd stały, który wywoła 
błędy systematyczne w określeniu odległości za pomocą 
tej stałej k. Dlatego stalą k powinniśmy wyznaczać z moż
liwie największą dokładnością. Na ogół przyjmuje się, że 
przy starannym wyznaczeniu stałej k, w korzystnych wa
runkach atmosferycznych, można uzyskać błąd w grani
cach m∣i = 0,1.

Przyjmując D = 100 m, m⅛ = 0,10 czyli k = 100 ±0,10, 
otrzymamy n⅛⅛ = 0,10 m, czyli błąd rzędu 1/1000 od
ległości.
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1. Wpływ błędu wyznaczenia stałej mnożenia k na pomiar 
odległości i wysokości

Wpływ stałej k na pomiar odległości. W tachymetrze 
kreskowym z lunetą analaktyczną odległość poziomą przy 
lunecie nachylonej pod kątem a obliczamy ze znanego 
wzoru

D = Mcos1a (1)
zaś różnicę wysokości z wzoru

1
∕ι = -Msin2α (2)



Dodatkowo rozpatrzmy wpływ zmiany położenia soczew
ki ogniskującej w lunecie analaktycznej tachymetru na 
błędne wyznaczenie stałej mnożenia k. Wiadomo z [1] 
(str. 151), że zmiana ta powoduje przesunięcie punktu ana- 
Iaktycznego po osi optycznej lunety. Odległość punktu ana- 
Iaktycznego od obiektywu wyrazić można wzorem

⅛

, fl (Ef2 - Edo + db) -f1fif∞
(Ef2 - Edo + db) +f1 (E - ⅛ -f2)

gdzie f
f — ogniskowa teleobiektywu (obiektyw o ognisko

wej f1 + soczewka ogniskująca o ognisko
wej f2),

E — odległość stała między obiektywem a siatką 
kresek,

soczewką

dla

— odległość między obiektywem a 
ogniskującą.

Odległość ogniskowej teleobiektywu 

natomiast odległość wyznaczona dalmierzem

jj _ ______ fi (Efi — -e⅛ + dp)______ ,ð.
~ (Ef2 - Edo ÷ ⅛) +f1 (E —⅛ -∕2) * ,

Przy pomiarze różnych odległości na skutek zmian po
łożenia punktu analaktycznego popełniamy małe błędy D. 
Tablica 1 przedstawia wpływ błędu JD na zmianę wiel
kości stałej k w tachymetrze z lunetą analaktyczną o ogni
skowych i1 = 136 mm i f2 — —102 mm, oraz E — 154 mm 
i dD = 101,5 mm wg [1].

Tablica 1

Lp.
Odległość 
właściwa 
D (w m)

Błąd 
odległości 

JD=óoo-d 
(w m)

Wielkość 
odczytana 
na łacie

D-i-dD

Stała

‘■4
(bez 

uwzględ
nienia c)

Stałe kie 
wyznaczone 

metodą 
wyrównania 
obserwacji 
pośrednich

nɪŋ
(w cm)

100
(w m)

1 5 0,018 0,05018 99,64 k = 100,038± ±0,2
2 10 0,009 0,10009 99,91 ±0,022 -0,6
3 20 0,0045 0,200045 99,98 c =.- 0,018± -0,6
4 50 0,0025 0,500025 99,995 ±0,002 + 0,3
5 100 0,001 1,00001 99,999 (c w m) + 2,1
6 150 0,000 1,50000 100,000 + 3,9

Jak widzimy z kolumny 3 tablicy, dzięki odpowiedniemu 
dobraniu poszczególnych elementów układu optycznego lu
nety punkt analaktyczny leży w pobliżu osi obrotu instru
mentu. Przy obserwacji łaty z odległości 5 metrów położe
nie punktu analaktycznego zmienia się o około 2 cm. Dla 
odległości powyżej 10 metrów zmiany te nie przekraczają 
kilku milimetrów. Jednak na odległościach krótszych od

JD
20 metrów mimo małych błędów D błędy względne -----

D
są znaczne i wyznaczona dla każdej odległości osobno stała 
mnożenia k (bez uwzględniania c) jest obarczona stosunko
wo dużym błędem:

na odległości 5 metrów — 0,36
na odległości 10 metrów — 0,09

Z zamieszczonej w tablicy kolumny 5 wynika, że zgod
nie z zaleceniem prof. Lazzariniego w [3] przy wyznacza
niu stałej k tachymetru z lunetą analaktyczną nie powin
niśmy korzystać z odległości krótszych od 15 metrów.

Niemniej wyznaczona metodą wyrównania obserwacji 
pośrednich stała k (z odległości podanych w kol. 2) różni 
się od 100,00 tylko o 0,04 (kol. 6), a błędy poszczególnych 
odległości obliczone za pomocą stałych podanych w kolum
nie 6 są nieznaczne (kol. 7). Wobec żądania od stałej k 
dokładności wyznaczenia w granicach m,k — ±0,10 potwier

dza się słuszność tezy, że nieuwzględnianie stałej c w lu
necie z soczewką ogniskującą nie wpływa praktycznie na 
dokładność wyznaczonych dalmierzem odległości.

Wpływ stałej k na pomiar wysokości. Obliczając ze wzo
ru (2) przyrost funkcji h względem k otrzymamy wpływ 
stałej k na mierzoną wysokość.

A
mhle - (7)

Przyjmijmy D = 100 m, oraz πik = 0,10,

h = — = 20 
5 m otrzymamy m∣lk = (jθ,2 m,

D
zaś dla h =-----= Im otrzymamy = 0,001 m.100 k

Wpływ zmiany stałej mnożenia k na pomiar wysokości 
jest znaczny w terenie górzystym, natomiast w terenie pła
skim jest znikomy.

Analizując wpływ stałej k na pomiar odległości i wyso
kości tachymetrami diagramowymi otrzymamy podobne re
zultaty jak kreskowymi.

*
2. Ustalenie wpływu zmiany temperatury pomiaru na wiel

kość mnożenia k
Przy wykonywaniu pracy [4] został stwierdzony we wszy

stkich badanych tachymetrach nieznaczny, ale systema
tyczny wpływ zmian temperatury podczas pomiaru na wy
znaczone optycznie odległości. Oczywiście systematyczna 
grupy oddzielnie przez eliminację błędów systematycznych 
mnożenia k.

Dla wyraźnego uchwycenia tych zmian stałej k przepro
wadzono trzy rodzaje badań:

1. Wyznaczono poprawki systematyczne Jk stałej mno
żenia k w obserwacjach odległości wykonanych różnymi 
tachymetrami przy użyciu łaty z libelą i podpórką, i po
równano poprawione tym sposobem stałe ze stałymi wy
znaczonymi na odcinkach kontrolnych (tablica 2).

S
to

ta
 h 

w
 tm

p t

Tablica 2

Oznaczenia
RDS 

łata Wilda
RDS 

łata Grab. DKR Wild Tl

Średnia temperatura 
pomiaru Xs 210 20’ 14’ 16°
Temperatura wyzna
czenia stałej to 25° 25° 25° 20°
ts — to = t -4° -5° -11° -4°
Stała ks w temp, ts 100,02 99,95 100,16 99,73
Stała ko w temp, to 100,08±0,02 100,06±0,03 100,30±0,02 99,78+0,07
ks — ko = k -0,06 -0,11 -0,14 0,05

2. Po podzieleniu obserwacji odległości wykonanych tym 
samym tachymetrem na dwie grupy w zależności od temy 
peratur pomiaru wyznaczono stałe mnożenia k dla każdej 
grupy oddzielnie przez eliminację błędów systematycznych 
(tablica 3).

Tablica 3

Oznaczenia
RDS 
łata 

Grab.
Dahlta

020 DKR Wild 
Tl

Ger
lach

Średnia temp, pomiaru I tl 24° 20° 14° 22° 21°
Średnia temp, pomiaru II t2 20° 18’ 3° 16° 16°
>1-»> = < 4° 2’ Il0 6° 5°
Stała kl w temperaturze tl 100,02 100,02 100,16 99,77 99,74
Stała ki w temperaturze ti 99,95 99,98 100,05 99,73 99,63
k1-k, = k 0,07 0,04 0,11 0,04 0,11

3. Przy dużej rozpiętości temperatur wyznaczano kilko
ma tachymetrami stałe k na ośmiu odcinkach kontrolnych 
od 20 do 200 metrów, dokładnie zmierzonych sprawdzoną 
taśmą stalową (tablica 4).
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Tabiiea 4

Oznaczenia RDS 
łata Wilda Dalilta DKR Wild Tl

Temperatura wyzna
czenia stałej tl 20° 16° 22° 190
Temperatura wyzna
czenia stałej Is 8° 2° 1° Oa
ɪ,-ɪ, = I 120 140 210 19°
Stała k1 w temp. I1 100,05^0,02 99,53 + 0,06 100,26±0,01 99,80 + 0,05

99,66±0,06Stała k: w temp. ts 99,97⅛0,02 99,42±0,03 100,09 + 0,03
kl-kt = k 0,08 0,11 0,17 0,14

Wykresy zmian stałych mnożenia k poszczególnych ta- 
chymetrów ze wzrostem temperatury pomiaru zostały na
niesione na rys. 1 na podstawie danych zamieszczonych w 
tablicach 2—4.

Dla zmniejszenia wpływu refrakcji wszystkie obliczenia 
poprawek Jk wykonywano na odległościach nie przeκra- 
czających 200 metrów. Poprawki te były wyznaczane jaκo

Rys. i
średnie z obserwacji przy nastawianiu dolnej kreski dal
mierza na odczyty na łacie 1,0, 1,5 i 2,0 m. Także przy 
wyznaczaniu stałej wykonywano odczyty dolną kreską na 
wysokości 1,0, 1,5 i 2,0 m. Ponieważ już na wysokości 
jednego metra zjawisko refrakcji różnicowej praktycznie 
nieznacznie wpływa na mierzone odległości [4], przeto moż
na sądzić, że w ten sposób wyznaczone stałe nie są obar
czone wpływem refrakcji. Z tablic 2—4 i z wykresu na 
rys. 1 widać, że wzrost temperatury obserwacji wpływa 
systematycznie we wszystkich instrumentach na zwiększe
nie się stałej mnożenia k. Przeciętnie przyrostowi
It = IOoC odpowiada zmiana stałej k o około 0,10, co 

praktycznie wynosi 10 cm na 100 metrów, a więc 1/1000 
mierzonej odległości.

Spróbujmy wyjaśnić przyczynę zmian długości mierzo
nych odległości na skutek wzrostu temperatury pomiaru. 
W tym celu rozpatrzmy bieg promieni w najprostszym 
dalmierzu Reichenbacha (rys. 2), gdzie odległość

D = kl + c (8)
natomiast stała

f 1⅛ ≡ - = - (9)p ε

Zmianę długości odcinka 1 na łacie odczytanego między 
kreskami dalmierza mogą spowodować następujące przy
czyny:

1) zmiana odstępu kresek dalmierczych;
2) zmiana długości łaty;
3) wydłużenie lub skrócenie ogniskowej obiektywu spo

wodowane zmianą długości promienia krzywizny soczewki 
obiektywu;

4) wydłużenie lub skrócenie ogniskowej obiektywu spo
wodowane zmianą współczynnika załamania szkła soczew
ki obiektywu.

Rozpatrzmy kolejno te ewentualne przyczyny.
Współczynniki rozszerzalności liniowej szkła optycznego 

i drzewa są prawie jednakowe (0,000008 i 0,000010). Pewne
mu więc zwiększeniu się odstępu kresek dalmierczych na 
skutek podwyższenia się temperatury pomiaru towarzyszyć 
będzie równego rzędu zwiększenie długości łaty. Ponieważ 
stała mnożenia

p ε (9)

to zmierzony odcinek D nie ulegnie zmianie. Zatem zmiana 
odstępu kresek dalmierczych jest wyrównywana przez 
zmianę długości obserwowanego odcinka łaty.

Związek między ogniskową soczewki f a jej promienia
mi R1 i R2 możemy wyznaczyć za pomocą wzoru 

7-<-∕>(⅛+⅛) '■“>

gdzie n — współczynnik załamania szkła.
W soczewce obiektywu R1 = R2 = R,

stąd

Gdy dodatkowo przyjmiemy n≈l,5, to ∕≈R.
Przy wzroście temperatury np. o 10° promień krzywizny 

soczewki R, a więc w przybliżeniu i ogniskowa f zwiększy 
się o okóło 1/10 000 swej długości, co da przyrost stałej 

Í
k = — zaledwie o 1/10 (1 cm w terenie na 100 metrów 

P
odległości), co jest dopiero 1/10 częścią całej zmiany dłu
gości mierzonej odległości. A zatem i zmiana długości 
ogniskowej obiektywu spowodowana zmianą długości pro
mienia krzywizny soczewki obiektywu nie wyjaśnia przy
czyny zmian długości mierzonych odległości wraz z przy
rostem temperatury pomiaru.

Wobec znikomego wpływu pierwszych trzech przyczyn 
na zmianę stałej k pozostaje do rozpatrzenia ostatnia moż
liwość, a więc zmiana długości ogniskowej obiektywu na 
skutek zmiany współczynnika załamania szkła w soczewce 
obiektywu.

Grotowski [2] podaje wzór L. Lorentza i H. A. Lorentza
ns — 1 1--------- = Clni + 1 d (12)

ustalający związek między zmianą gęstości szkła d a jego 
współczynnikiem załamania n. We -wzorze tym Cl jest 
wielkością stałą.

Według tego wzoru przy zmniejszeniu gęstości (czyli ze 
wzrostem temperatury) współczynnik załamania szkła n 
maleje. Jednocześnie zjawisku temu towarzyszy zwiększe
nie się odległości ogniskowej f zgodnie ze związkiem (11).

f
Stała fc = — także zwiększy się (ewentualnie pomierzona 

P
odległość zmniejszy się).

Ze wzrostem temperatury np. o IO0C ogniskowa obiek
tywu zwiększy się o około 1/2500 swej długości, co da 
przyrost stałej k o około 0,04 (4 cm w terenie na 100 me
trów). Zatem należy przyjąć, że zmiana długości zmierzo
nych dalmierzem odległości jest spowodowana w głównej 
mierze zmianą współczynnika załamania szkła soczewek 
obiektywu wraz z przyrostem temperatury pomiaru.

Dla usunięcia wpływu temperatury stałą mnożenia na
leży wyznaczać starannie w temperaturze zbliżonej do 
temperatury pomiaru. Przy temperaturze wyznaczenia sta
łej k znacznie odchylającej się od temperatury pomiaru 
można uwzględnić w wartości stałej k poprawkę 0,01 przy 
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zmianie temperatury o loC. Wówczas stała mnożenia w 
temperaturze pomiaru

⅛ = fc0 + O,Ol(t-io) (13)
natomiast wyznaczone dalmierzem odległości możemy obli
czać za pomocą wzoru

P, = [⅛o + 0,01(t-i0)]/ (14)
gdzie
ta — temperatura wyznaczenia stałej ko 

t — temperatura pomiaru długości Df

3. Ustalenie wpływu nieprzychylnych warunków zewnętrz
nych (silne działanie słońca) na wyniki pomiaru odległości 

i wysokości
Dla ustalenia wpływu zmiany warunków zewnętrznych 

na wyniki pomiarów wykonano tachymetrami RDS 
i Wild Tl cykl obserwacji latem przy pogodzie słonecznej, 
celowo w godzinach południowych (10—J5h). Obserwacje 
zostały wykonane przy użyciu łaty z libelą i podpórką. 
W tablicach 5 i 6 porównano wyniki osiągnięte przy po
miarze odległości tachymetrami RDS i Tl za pomocą obser
wacji „normalnych” (z przerwą w pracy w godzinach po
łudniowych) i „słonecznych”. Tablica 5 przedstawia błędy 
średnie odległości obliczone w dziewięciu grupach odległo
ściowych, tablica 6 — błędy średnie połączone w trzy 
większe grupy.

Tablica 5

Lp.
Tachymetr 

i rodzaj 
obserwacji

Błędy średnie odległości mj) (w cm) C oOe

=T
S
U

Łata z libelą i podpórką

Odh

20 I 40

głośc

70

śrec

100

hie Ds (w m)

130 I 160 I 200 240 l 280

1 Wild RDS — lata Grabow- 
•kiego
obserwacje ,,normalne” 4,5 ? 8,3 8,1 15,4 15,5 18,7 19,1 25,5 20°

2 obserwacje ,,słoneczne” 6,2 5,4 13,0 13,4 15,8 23,9 18,4 21,4 23,8 240

1 WiW Tl
obserwacje ,,normalne” 8,0 8,5 9,1 13,1 16,0 14,7 23,9 25,4 29,3 16°

2 obserwacje ,,słoneczne” 7,4 7,7 11,5 16,0 18,9 23,7 27,4 36,0 40,9 220

Tablica 6

Łata z libelą 
i podpórką

Rodzaj 
błędu

Absolutne i względne błędy średnie

Obsenvacje ,,normalne” Obserwacje ,,słoneczne”

Tachymetr
Odległości średnie Odległości średnic

40
(w m)

130 240 40
(w m)

130 240

Wild RDS
mj) (w cm) 6,7 13,0 21,1 8,2 17,7 21,2

-^(w%) 0,17 0,10 0,09 0,20 0,14 0,09

mD 
D

1/600 1/1000 1/1140 1/490 1/730 1/1130

mj) (w cm) I 8,5 14,6 26,2 8,9 19,5 34,8
Wild Tl mD(w%) 0,21 0,11 0,11 0,22 0,15 0,15

D 
mD 
D

1/470 1/890 1/920 1/450 1/670 1/690

Zależność zamieszczonych w tablicy 5 błędów średnich 
od odległości najlepiej aproksymuje funkcja liniowa 

mn = Dx+y (15)
Zawarte w tym związku współczynniki x i y zostały wy

znaczone metodą najmniejszych kwadratów z następują
cych dziewięciu równań błędów:

v1 - D1x+y-m1)ι

v2 = D2x+y-IiiD2

V, = Dix+y-mDe

gdzie D1 = 20 m, D2 = 40 m. ■ · ■ D9 = 280 m.

Wyniki uzyskane tachymetrami RDS i Tl charakteryzu
ją równania pierwszego stopnia przedstawione w tablicy 7.

Tablica 7

Lp. Tachymetr
i metoda pomiaru Równanie prostej (mD w cm)

Błąd średni 
aproksymacji 

m° (w cm)

1
Wild RDS — łata Grab, 
obserwacje ,,normalne* ’ mD = ±(0,076 Dm±3,2) ±1,7

2 obserwacje ,,słoneczne” mj) = ±(0,069 Dm ±6,1) ±3,2

1
Wild Tl
obserwacje ,,normalne” mβ = ±(0,086 Dm±4,5) + 1,8

2 obserwacje ,,słoneczne” mD = ±(0,133 Dm±2,8) ±1,3

Liniowa zależność błędów średnich odległości od samych 
długości dla tych dwóch tachymetrów została przedstawio
na na wykresach (rys. 3).

Lati

Wil.

Wil,

Pi 
prze 
ne”, 
trze 
w ti

Błędy średnie wysokości dla tachymetrów RDS 
i Wild Tl, przy obserwacjach „normalnych” i „słonecz
nych”, obliczone w ośmiu grupach odległościowych, a na
stępnie połączone w trzy większe grupy, zostały przedsta
wione w tablicach 8 i 9. Wykresy błędów średnich wyso
kości otrzymane na podstawie danych zamieszczonych w 
tablicy 8 przez wyrównanie obserwacji metodą średniej 
ruchomej naniesiono na rys. 4.

Pi 
obse 
rze 
mat 
tróv

ma:

ny 
jest 
wóv 
i od 
tycz 
moż 
pow

z

Na podstawie otrzymanych wyników tachymetrami RDS 
i Tl (tablice 6 i 9) można sądzić, że pomiary odległości 
i wysokości wykonane latem w godzinach południowych, 
przy silnym słońcu, są obarczone nie wiele większymi błę
dami, jak pomiary przeprowadzone w sprzyjających wa
runkach obserwacji.

Przy pomiarze odległości obserwacje „normalne” były 
przeciętnie o 20% dokładniejsze niż obserwacje „sło
neczne”.

Je 
puni 
i C. 
boki
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TaLIica 8

lp∙ Tachymetr i metoda pomiaru

Błędy średnie wysokości mʃf 
(w cm)

20

Łata z Iibelq i podpórką
Odległośći średnic Ds (w m)
40 70 100 I 130 160 200 1250

1
Wild RDS
obserwacje ,,normalne” 1,6 2,2 3,5 3,5 4,2 5,1 5,8 5,8

2 obserwacje ,,słoneczne”. 2,0 2,6 4,0 3,2 4,8 7,2 8,3 8,1

1
Wild Tl
obserwacje ,,normalne” 1,3 1,7 U 1,9 2,0 2,4 2,3 2,7

2 obserwacje ,,słoneczne” 1,3 1,8 1,7 2,2 1,8 1,9 3,0 3,1

Tablica 9

Łata z libelą i podpórką
Błędy średnie wysokości mp (w cm)

Obserwacje ,,normalne” ! Obserwacje ,,słoneczne”

Tachymetr Odległości śr. (w m) 
40 I 130 I 220

Odległości śr. i
40 I 130

w m)
220

Wild RDS 2,4 4,3 5,8 2,9 5,1 8,2

Wild Tl 1,6 2,2 2,5 1,6 2,0 3,0

Przy pomiarze wysokości obserwacje „normalne” były 
przeciętnie o 15% dokładniejsze niż obserwacje „słonecz
ne”. Błędy wysokości zwiększyły się bardziej w tachyme- 
trze diagramowym (wpływ refrakcji), a tylko nieznacznie 
w teodolicie przy odczytach koła pionowego.

4. Uwagi końcowe i wniosek
Przy podniesieniu się temperatury powietrza podczas 

obserwacji różnica odczytów 1 na łacie maleje przy pomia
rze tej samej odległości. Zmiana ta ma charakter syste
matyczny, mianowicie przy pomiarze odległości 100 me
trów — podniesieniu się temperatury pomiaru o IO0C od

powiada skrócenie odcinka odczytanego na łacie o około 
1 mm (w terenie 10 cm). Inaczej mówiąc wzrost tempera
tury pomiaru wpływa jednocześnie na zwiększenie się sta
łej mnożenia k;' zmianie temperatury o IO0C odpowiada 
zmiana stałej k o około 0.10 (przy k = 100). Zatem uwzględ
nianie wpływu temperatury przy wyznaczaniu stałej k 
i przy pomiarze wpływa znacznie na zwiększenie dokład
ności pomiaru odległości a także wysokości w terenie gó
rzystym.

Po wprowadzeniu odpowiednich poprawek uwzględniają
cych zmianę stałej k pod wpływem temperatury pomiaru 
obserwacje „słoneczne” są obarczone nie wiele większymi 
błędami od obserwacji „normalnych”. W pewnych określo
nych warunkach polowych (temperatura pomiaru 10°— 
24oC, średnia 18oC i przerwanie obserwacji latem w go
dzinach 10—15) otrzymane wyniki przy pomiarze odległo
ści i wysokości były przeciętnie dokładniejsze o 20% i 15% 
od odpowiednich pomiarów wykonanych w niekorzystnych 
warunkach polowych (temperatura pomiaru 15°—33oC, 
średnia 23oC i wykonywanie obserwacji w Iecie na słońcu 
w godzinach 10—15).

WNIOSEK. Ogólnie wiadomo, że nie można przyjmować 
bez sprawdzenia stałej mnożenia dla odległości jako 
k = 100. Stałą k należy wyznaczać starannie w tej samej 
porze roku co wykonywane pomiary, w temperaturze zbli
żonej do temperatury pomiaru.

Jednakże jak wynika z przeprowadzonych w tej pracy 
doświadczeń, przy pomiarach wymagających większej do
kładności należy mierzyć temperaturę w czasie wyznaczenia 
stałej k oraz w czasie pomiaru. Przy temperaturze znacz
nie odbiegającej od temperatury wyznaczenia stałej nale
ży pomierzone odległości obliczać za pomocą wzoru (14).
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Zastosowanie TELEMETRU OG-1 w metodzie biegunowej wyznaczenia współrzędnych 
punktów osnowy fotogrametrycznej

1. Wyznaczenie fotopunktu metodą biegunową
Zasada metody. Gdy fotopunkt ma być wyznaczo

ny w pobliżu punktu osnowy geodezyjnej i zapewniona 
jest między obydwoma punktami wzajemna widoczność, 
wówczas na punkcie A mierzy się kąty jak na rysunku 1 
i odległość d = AF — za pomocą dalmierza elektromagne
tycznego. W sprzyjających warunkach terenowych pomiar 
może być wykonany bezpośrednio taśmą. Odległość d nie 
powinna wtedy przekraczać 4 cm w skali mapy.

ΔΒ 
\

Jeżeli z punktu A widoczne są co najmniej dwa inne 
punkty osnowy geodezyjnej, to przez pomiar kątów BAF 
i CAF uzyskamy pełną kontrolę wyznaczenia azymutu 
boku AF. Jeżeli dowiązanie kątowe oparte jest tylko na 

jednym kierunku, np. AB, wówczas dobrze jest pomierzyć 
dodatkowo na fotopunkcie przynajmniej jeden kąt na do
wolny, widoczny punkt osnowy geodezyjnej.

Jak wynika z dalszych rozważań, na wyznaczenie punk
tu F składa się:

1. Pomiar na stanowisku A kątów a i β, przez co uzy- 
suje się kontrolę wyznaczenia kierunku -4F, czyli azymu
tu φ.

2. Pomiar odległości d = AF dalmierzem elektromagne
tycznym w dwóch skróconych seriach.

3. Pomiar kątów pionowych na stanowiskach A i F dla 
uzyskania różnicy wysokości, jeżeli wysokości fotopunk- 
tów wyznaczamy metodą trygonometryczną.

4. Pomiar kąta na dowolny widoczny punkt osnowy 
geodezyjnej w celu wykrycia ewentualnych omyłek w po
miarze boków (rys. 2).

Współrzędne punktu F wyrażą się jako:
Xp = Xχ + dcos<p

Yf = Ya + <∕sinφ

Analiza dokładności wyznaczenia sytuacyjnego fotopunktu
Po zróżniczkowaniu (1) i przejściu do błędów średnich 

mamy
mχi, = ηΐχΑ + cosa y m] -J- d2 sin,φ m2
myf = myA + sin2φ -∣- d2 cos2φ
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Sumując oba równania uzyskamy wzór na błąd 
nia punktu F

maF = mχf + myF = ηι2χΑ + m2γ4 + mJ + d2m⅛

położe- Oznacza to, że zależnie od mierzonej długości, jej średni 
błąd pomiaru telemetrem kształtuje się następująco:

Iub

nip = j∕m^÷mj-d2 tltlφ

(2)

D (km) 0,5 1,0 2,0 3,0 4,0

mp (cm) 3,25 3,5 4,0 4,5 5,0

Przyjmijmy dla skali 1 : 5000 wartość W = ±0,5 m jako 
błąd graniczny, zaś t∏f = ±0,25 m jako błąd średni oraz

Jak wynika z przeprowadzonych w wielu krajach, m.in 
w Polsce [4] badań, dla pomiarów dalmierzami radiowymi 
występuje przeciętnie następujący rozkład błędów:

nι≤τ∏O występuję w 70% przypadków

mo < m≤ 2mo „ 20%
2mj) ≤ m ≤ 3mp ,, 10%

Zakładając, że pomiar wykonany będzie dla odległości

nawiązanie z 
mʌ = ±0,05 m
miarów czyli

punktu sieci triangulacji 
i załóżmy dokładnościową 
m¿ mcφ 
~d ~ ρcc'

tzn.państwowej 
koordynację po-

otrzymamy wówczas:

= młA +

stąd
(m2F-m2A) o2

po wstawieniu 
dostaniemy

wartości liczbowych wg przyjętych założeń

D — 4 km z błędem 3md, a więc przy najmniej korzystnym 
układzie, uzyskamy na m∏ wartość ±0,15 m, a więc mniej
szą od wielkości tego błędu otrzymanej w wyniku analizy 
(tab. I). Wniosek stąd, że wystarczające jest stosowanie 
serii skróconej, składające się z 8 a nawet 5 poczetów, 
przez co wydatnie zmniejsza się czas wykonania pomiaru 
Tymczasowa Instrukcja Pomiarów Dalmierzami Radiowy
mi zaleca pomiar w dwóch seriach po 5 poczetów każda. 
Jak podaje instrukcja „taki pomiar jest dwukrotnym, prak
tycznie niezależnym wyznaczeniem odległości i nie wyma
ga dodatkowych kontroli”.

Stosowanie niezależnej kontroli jest zasadą wszelkich 
pomiarów geodezyjnych, jednocześnie dość powszechny fest 
brak zaufania do nowych narzędzi pomiarowych. Z tych 
względów, aby uzyskać całkowitą pewność co do wyników 
pomiaru, należałoby pomierzyć na fotopunkcie (rys. 2) 
kąt γ na dowolny widoczny punkt osnowy geodezyjnej, co 
stanowiłoby jeszcze jedną kontrolę wyznaczenia azymu
tu y i niezależną kontrolę pomierzonej długości. Celem 
wyeliminowania błędów grubych (omyłek) w pomiarze 
i obliczeniu długości pomierzony bezpośrednio w terenie 
kąt γ porównujemy z kątem γ obliczonym ze współrzęd
nych. Różnica obu kątów ∆γ = ypom- y0bι mogłaby świad
czyć o wielkości przesunięcia ∆s punktu F spowodowanego 
błędnie pomierzoną długością d, czyli o wielkości samej 
omyłki w pomierzonej długości.

Zagadnienie to poddane zostało szczegółowej analizie w 
celu ustalenia: optymalnych wielkości kąta γ i długości d1, 
dokładności pomiaru kąta γ i dokładności wyznaczenia 
wielkości Js w danych warunkach.

Załóżmy, że wskutek błędnego obliczenia boku d faktycz
na jego długość została zmniejszona o wielkość Js i obli
czone zostały fałszywie współrzędne punktu F w punk
cie F’. Sytuację tą obrazuje rys. 3. Na punkcie F pomie-

Qcc /----= ± — I 0.03 
d '

110 135
m,f d

Korzystając z tego ostatniego związku zestawiono tabli
cę I, która przedstawia zależność dozwolonego błędu azy
mutu mv od odległości d:

Rys. 3
Tablica 1

a (km) 0,5 1,0 1,5 2,0 3,0 4,0

mcc 220 110 73 55 37 27

mj (m) 0,173 0,173 0,173 0,173 0,173 0,173

Wybór instrumentów i metod pomiaru
a) Pomiary długości. Do pomiaru długości najlepiej jest 

stosować dalmierz elektromagnetyczny. Jedynym warun
kiem jest tu wzajemna widoczność obu stacji: głównej 
i pomocniczej. Sredni błąd pomiaru długości dalmierzem 
elmag. jest jak wiadomo scharakteryzowany tzw. błędem 
standardowym, w którym wyróżnia się składnik błędu sta
ły — niezależny od mierzonej odległości oraz składnik za
leżny od odległości. Dla polskiego dalmierza elektromagne
tycznego Telemetr OG-I błąd ten wg „Tymczasowej In
strukcji Pomiarów Dalmierzami” elmag. (przy pomiarze 
w 12 poczetach i 2 seriach) wynosi:

m¡) = ± (3 cm + 5.10-β.D) 

rzono bezbłędnie kąt AFD = γ, ze współrzędnych natomiast 
obliczono kąt AF’D = r + Jy oraz odległość d" =FD
Jak widać zachodzi zależność:

Js _ d,1
sinJy siny

(2)

Jest to wzór ścisły określający przesunięcie Js, gdzie 
Js=∕(d1, Jy, y). Różniczkę zupełną takiej funkcji znaj- 
dziemy jako:

sinJy <Γ1cosJy JisinJycosy
JJs =------------ d (d1) 4--------- ;--------- JJy----------------------------- rfy

siny smy sin£
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Przechodząc do błędów średnich mamy:

(4)

Nałóżmy z góry warunek, aby błąd wyznaczenia przesu
nięcia A s nie przekroczył 20% dokładności pomiaru boku 
(tj. m.D — ±0,173 m wg tablicy I), mamy wtedy:

mA, ≤ ± 3,5 cm

Zakładając teraz jednakowy wpływ wszystkich trzech błę
dów na m otrzymamy".

otj, = mJ + mJ +
W

771 = 771 ɪ = Wio ——- 7713
m2A, = 3m2

otjs = m ∣∕3^

m ≤ i 3,0 cm (5)
Korzystając ze związku (5) możemy analizować wpływ po
szczególnych czynników na kształtowanie się wielkości błę
dów.

Jak wynika z przeprowadzonych dalej analiz, których w 
tym miejscu nie przytaczamy, za optymalne warunki do 
wyznaczenia odcinka Js na podstawie pomiaru kąta γ, 
uznać można: minim, i y = 100S. Natomiast jako wa
runki zapewniające jeszcze określenie As z błędem 
m ≤ ±3,5 cm ustalić można: 4 km i 60S≤y≤
≤ 140S, kąt γ należy jednak wtedy pomierzyć z dokładno
ścią co najmniej 4cc. Jeżeli natomiast zrezygnujemy z tak 
wysokiej dokładności wyznaczenia Js, to uzyskamy roz
szerzenie zasięgu kąta γ do 30S ≤ γ ≤ 170S przy dowolnej 
w zasadzie długości d'v Wówczas jednak istnieje pew
ność wykrycia omyłki Js = 1,0 m i większych. Błędy po
niżej 1 metra są trudno wykrywalne tą metodą.

b) Pomiary kątów. Według sytuacji jak na rys. 2 azy
mut φ boku AF otrzymujemy dwukrotnie niezależnie dzię
ki pomiarowi kątów a i β na stanowisku A oraz przez 
obliczenie ze współrzędnych odpowiednich azymutów <pab 
i <Pac'∙

<PAB + <PAc + a + β(O = ----------------------  

ot¿ = — (mv4 b + m*AC>  + ɪ (m≈ +

Pomijając błędy obliczenia azymutów ze współrzędnych 
i przyjmując, że ma = mp = m dostaniemy:

m2
mJ = — stąd m = m<rγ2

Najlepiej ze względów ekonomicznych zastosować do po
miaru metodę kierunkową. Znając błąd kąta znajdujemy 
błąd pojedynczego kierunku po wyrównaniu:

mkicr —
m

Odpowiednie wartości mf poda je tablica I. Wartość 
mφ = 27cc (dla d = 4 km) jest średnim błędem kierunku 
po wyrównaniu. Aby zapewnić uzyskanie tego rzędu do
kładności przy użyciu teodolitu Idasy 1" (2cc), wystarczy 
pomierzyć metodą kierunkową dwie pełne serie.
Kąty a i β na stanowisku A można by też mierzyć metodą 
kątową z tym, że pomiarowi podległby także i trzeci kąt — 
wypełniający horyzont.

Kąt γ zgodnie z wnioskami z pktu a) mierzymy zasad
niczo w dwóch seriach również teodolitem 1" (2∞).

c) Pomiary wysokościowe. Zazwyczaj poza określeniem 
współrzędnych x i y fotopunktu zachodzi także potrzeba 
wyznaczenia jego współrzędnej wysokościowej „z”. Znajo
mość różnicy wysokości pomiędzy punktami A i F jest 
także konieczna dla redukcji odległości „d” pomierzonej 
dalmierzem elmag.

W terenach równinnych stosuje się wyłącznie niwelację 
geometryczną, gdyż chodzi 0 uzyskanie błędu t∏h ≤ 10 cm. 
Natomiast dla znalezienia wysokości punktu F w terenie 

górzystym najlepiej jest z wielu względów zastosować (gdy 
m∏ ≤ 20 cm) niwelację trygonometryczną. Pomiarowi pod
legają wtedy różnice wysokości Jh1, Jh2 i ewentualnie 
Jh8 jak na rys. 4.

Pomiar przewyższenia Jh3 za pomocą niwelacji trygo
nometrycznej jest oczywiście tylko wtedy możliwy, jeżeli 
istnieje widoczność z punktu F na D, podobnie jak to mia-

∆D
1
I

ło miejsce przy ew. pomiarze kąta γ. W tym przypadku 
mamy:

„ .Hą +J∕⅛r + ¾> +Jh8 ...
Hf ---------------------- ——— (6)

mHp = ɪ (m*jj A + OT2Jfcfr + ot⅛d + m⅛1)

mHp = ɪ (mhA + m⅞β) + — miAhtr + OT2Jfcj) (7)

Pierwszą część wzoru (7) stanowią błędy punktów nawią
zania, drugą część — błędy powstałe w wyniku bezpośred- 
nego pomiaru. Zakładamy, że punkty triangulacyjne 
A i D Zaniwelowane są z dokładnością niwelacji państwo
wej IV klasy, gdzie mjfc = 10 j/£ (mm) dla L w km. Błędy 
punktów nawiązania są wtedy Zaniedbywalne, tzn. ich błę
dy mieszczą się w granicach dokładności rachunku, tj. 10— 
20% błędu wyznaczenia wysokości punktu. Ponieważ wy
sokości fotopunktów muszą być przeważnie znane z do
kładnością mHp = ± 0,20 m (którą to wartość przyjmiemy 
do dalszej analizy) więc błędy punktów nawiązania nie po
winny przekroczyć ±4 cm.

Maksymalne długości ciągów (zakładając bezbłędność re- 
perów nawiązania niwelacji IV klasy) wynoszą:

m¾⅛

100

1600
100

= 16 km

Przy tych założeniach sumaryczny wpływ błędów pktów 
nawiązania wyniesie:

m*= ɪ (m∏a + m⅛) = 7 (16 + ɪ6> = 8

mn⅛2,8 cm czyli jest Zaniedbywalny dla dalszej analizy. 
Wzór (7) można teraz napisać w postaci:

1
ot⅛f = j (OTjfcir+ mifc3)

4mfef. = OTjfcir + m1Aht

ponieważ
Jhι÷Jh2

Jfcir=-------- ----------

więc

4mfef, = ɪ (mAhl + OTJfc3) + OTjfc3

Przy założeniu, że
OTJfc1 = OTJfc2 = OTJfc3 = OTJfc

2
4r⅛ = y m2Ah

mAh = 1.64 mu p
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dla
mHp = ± 0:20 in, m^h — 0,33 m

Jeżeli nie mierzymy przewyższenia Zlh8 wielkość m,lh 
zmieni się tylko nieznacznie i wyniesie

mj⅛ = 1,41 mllp
dla

mHp = ± 0,20 m, = i 0,28 m

Traktując obie te wielkości jako błędy graniczne, błędy 
średnie wyniosą:

1. jeśli mierzymy przewyższenie ZlZi3 : m¿¡h = ɪθ,llm
2. jeśli nie mierzymy przewyższenia Δ h3 : mj⅛ = ± 0,09 m 

Uzyskanie tego rzędu dokładności dla jednokrotnego wy
znaczenia przewyższenia metodą niwelacji trygonometrycz
nej jest jak wiadomo całkowicie możliwe. Ponieważ celowe 
są dość znacznej długości, należy uwzględniać wpływ ku- 
listości Ziemi i refrakcji, tj.

d2

2. Przykład praktycznego zastosowania metody

W związku z opracowaniem metodą fotogrametryczną
w rejonie rzek M i N mapy w skali 1 :5000 zachodziła ko
nieczność wyznaczenia współrzędnych x, y, z dla 122 foto- 
punktów rozmieszczonych na obszarze ok. 200 km2. W 
opracowywanym rejonie było stosunkowo niewiele cią
gów poligonowych V kl., a istniejąca sieć triangulacyjna 
także nie była zagęszczona w dostatecznym stopniu. Pro

Ah = dtgα-∣-(l — fc)---
’ 2R

wtedy

⅛ =

Przy pominięciu dla małego a oraz md pierwszego wyrazu 
i uwzględnieniu cos3 = 1, mamy:

"∙'>"ψ<'≈~U(⅛)p <·>
Podstawiając teraz do wzoru (8) za t‰ = ±0,05 i za 
ma = ±5c0 otrzymamy:

m,tt(cm) = ± ]/0,61685 d2 + 0,15343 d4

Dla różnych długości d (km) odpowiednie wartości na 
kształtując się następująco:

d (km) 1,0 2,0 3,0 4,0
(cm) 0,9 2,2 4,2 7,0

Tak więc dla d = 4,0 km, mj⅛ = ¿7 cm, co zabezpiecza na
sze wymagania dokładnościowe odnośnie wyznacza
nia wysokości fotopunktu, gdyż dopuszczamy tu błąd 
mAh = ±9 cm, jak to poprzednio okazaliśmy. Wartość m..i⅛ 
wzrasta znacznie ze wzrostem odległości i tak np. dla 
d = 7,0 km wynosi ±20 cm. Nie jest to korzystne, jako że 
punkty, do których nawiązuje się ciągi niwelacji trygono
metrycznej muszą być określane na drodze niwelacji geo
metrycznej; wymaga to dużych nakładów czasu i roboci
zny. Zależy nam by ilość punktów w sieci, których wyso
kości musimy określić niwelacją geometryczną, nie prze
kraczała niezbędnego minimum. Wobec tego najlepiej jest 
zamiast pomiaru dla jednej długości np. d = 7 km pomie
rzyć dwa przęsła po 3,5 km, uzyskując dzięki temu znacz
ne zmniejszenie błędu:

m.Λh = ± 5,0 y 2 = Jz 7 cm
O ile zatem pozwala na to widoczność należy dążyć do 
zakładania przez wyznaczane fotopunkty ciągów niwelacji 
trygonometrycznej o bokach 1—3 km. Punkty określone 
z niwelacji geometrycznej mogą być wówczas położone na
wet w odległości ok. 10 km jeden od drugiego.

jekt zakładał z góry schemat usytuowania fotopunktów, 
których większość znalazła się w dolinach obu wspomnia
nych rzek. Stanowiło to poważną trudność w zastosowaniu 
tradycyjnych metod wyznaczenia (wcięcia, poligonizacja 
metodą smukłych trójkątów). Dla wymaganych dokładności: 
mr = ±0,5 m i m;I = ±0,20 m, opracowano założenia teore
tyczne metody wyznaczenia fotopunktów za pomocą dal
mierza elektromagnetycznego OG-I sposobem biegunowym. 
Ponieważ położenie fotopunktów było z góry określone 
z tolerancją do 50 m wystąpiły pewne trudności nawet 
z wyszukaniem pojedynczej celowej z fotopunktu na punkt 
triangulacyjny jak przewiduje to omawiana metoda, osta
tecznie jednak udało się wszystko wpasować. W ten spo
sób opracowana sieć stała się dla nas siecią doświadczalną, 
co pociągnęło za sobą m.in. konieczność zastosowania sze
regu niezależnych pomiarów kontrolnych. Fragment sieci 
przedstawia rys. 5.

Δ punkt triangulacyjny

O fotopunkty
— przekro∣e Rys. 5

Praktycznie przebieg pomiaru był następujący.
Stację główną instrumentu stawia się na punkcie trian

gulacyjnym, a pomocniczą — na wyznaczonym fotopunk- 
cie. Po zakończeniu pomiaru kątów poziomych i pionowych 
wyjmuje się instrument ze spodarki i do tej samej (spo
ziomowanej i Scentrowanej nad punktem) spodarki zakła
da się stację dalmierza. Tę samą czynność wykonuje się 
na obu punktach. Jest to możliwe dzięki dorobieniu spe
cjalnych tulei, przez co każda ze stacji może być założo
na do spodarki Zeissa *).  Ułatwia to bardzo i przyspiesza 
pomiar. Po zakończeniu pomiaru długości w dwóch skró
conych seriach stacja główna pozostaje na punkcie trian
gulacyjnym a pomocnicza — przenosi się na następny foto- 
punkt, wyznaczany z tego samego punktu triangulacyjne
go. Dziennie można było w ten sposób wyznaczyć 4 foto
punkty, a w sprzyjających warunkach nawet 7, oczywiście 
z zastosowaniem samochodu dla przejazdów stacji pomoc
niczej. Liczba wyznaczonych dziennie fotopunktów odpo
wiada zazwyczaj ich ilości wyznaczonej z jednego punktu 
triangulacyjnego.

Przy wyznaczaniu fotopunktów zastosowano metody po
miaru i kryteria dokładnościowe identyczne z omówiony
mi w punkcie 1 tego artykułu. Geometrycznie zaniwelowa- 
no wszystkie punkty triangulacyjne, które stanowiły pod
stawę pomiaru trygonometrycznego, rezygnując z możli
wości wydłużenia odległości między takimi punktami do 
10 km. Pomiar jest dzięki temu jeszcze bardziej pewny. 
Kąty poziome mierzono na punkcie triangulacyjnym w dwu 
seriach zawsze w nawiązaniu do 2 kierunków stałych. Kąty 
pionowe mierzono także w dwóch seriach z każdego koń
ca mierzonego odcinka „tam” i „z powrotem”.’) Identyczne rozwiązanie zastosowała w 1961 roku szwajcarska firma Wild-Heerbrugg dla dalmierza DISTOMAT DI-50. W wyposażeniu tego dalmierza znajduje się teodolit WILD T-2/1”. Oba instrumenty pasują do tej samej spodarki.
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Pomiar całej sieci, łącznie z nawiązywaniem niwelacji, 
trwał 2 miesiące, nie jest to oczywiście czas efektywnej 
pracy. Część pomiarów kontrolnych wykonano łącznie 
z pomiarem sieci, pozostałe zaś mniej więcej po półrocz
nym okresie. Zastosowano pięć rodzajów kontroli:

a) wykonano 36 przekrojów kontrolnych między wyzna
czonymi fotopunktami instrumentem Redta 002. Przeciętna 
różnica wynosi 0,08 m (jest to różnica między długością 
obliczoną ze współrzędnych a długością uzyskaną z bezpo
średniego pomiaru) a maks, odchyłka nie przekraczała 
0,20 m. Przekroje te wykonano jeszcze jesienią. Stanowiły 
one integralną część pomiaru stąd nie zaszła potrzeba kon
troli przez pomiar kąta y;

b) przeprowadzono 6 kontrolnych pomiarów telemetrem 
między wyznaczonymi fotopunktami. Zestawienie odchyłek 
∆d między długościami pomierzonymi bezpośrednio a obli
czonymi ze współrzędnych podajemy poniżej:

mi o znanych wysokościach bądź też zamknięcia trójkąt
nych oczek. Podajemj' dwa przykłady wymienionych ro
dzajów kontroli:

55

15 b

Clh= +0,04

Hes = 493,74 — 26,05
-f*  ɔo,ɔɛ

-{- 8,56H55 = 470,69
± 23,05 ± 23,04

12
3

h

ę 
a

Q

J

0

1

J⅛ = ± 0,06 m

Lp. Nr — nr fot. ∆d (m)

1 36-67 0,06

2 23-31 0,05

3 37-35 0,00
4 41-37a 0,08
5 13—Ilb 0,08
6 13—Ila 0,10

Ila

dopuszczalna odch. jjdop = io,34 ) 2^ = ± 0,48 m

c) ponownie wyznaczono metodą biegunową współrzęd
ne pięciu fotopunktów. Było to powtórzenie pomiaru sprzed 
pół roku, lecz w innych warunkach atmosferycznych:

Δ (1524, lib, lia) : - 72,18 - 5, 96 + 78, 24 = ± 0,10

Δ (13a, ll,b Ila) : + 12, 89 - 5,96 - 6, 87 = + 0,06
/Jftdup = ±0,10 √3^ = ±0,17

W kontrolowanych ciągach wysokościowych nie stwierdzo
no odchyłek większych niż dopuszczalne. Należy zaznaczyć, 
że stosowanie w praktyce tylu rodzajów kontroli nie jest 
konieczne. W naszym przypadku podyktowane to było czę
ściowo koniecznością sprawdzenia w praktyce samej me
tody wyznaczenia, częściowo zaś Wjmikalo wprost z zało
żeń zlecenia (przekroje).

Lp.
Nr 

fotopunktu
Różnice współrz.

AX JY

1 37 0,19 0,01
2 4b 0,01 0,11
3 Ila 0,04 0,09

4 15a 0,11 0,06
5 15b 0,01 0,04

JXfc = ±0,07 jyfe = ±0,06

dopuszczalna odchyłka
0,50

ΔX = Δ Y = ± —— = ± 0,36 ni
√2

d) dwa fotopunkty wyznaczono niezależnie za pomocą 
wcięć kątowych z dokładnością triangulacji lokalnego zna
czenia III klasy:

Lp. Nr fotop. ΔX Δ Y

1 16a 0,06 0,01

2 4a 0,03 0,12

ΔXk = 0,04 ΔYtt = 0,06

dopuszczalna odchyłka
0,50

Jy = JY = ±—— = ± 0.36 m
√≡

W sumie sposobem a) skontrolowano sytuacyjnie położenie 
71 fotopunktów, sposobami b), c) i d) — 19 fotopunktów. 
Razem kontrola objęła 90 z ogólnej Iiczbjr 122 fotopunk
tów;

e) kontrola pomiarów wysokościowych dotyczyła pomia
rów przewyższeń między wyznaczonymi fotopunktami. 
Uzyskano w ten sposób zamknięcia ciągów między punkta

3. Wnioski
Przedstawione tu rozważania teoretyczne i ich praktycz

ne potwierdzenie w pomiarach sieci doświadczalnej dla 
122 fotopunktów, skłaniają nas do podkreślenia następują
cych zalet metody biegunowej:

1. Prosta konstrukcja wyznaczająca fotopunkt. Przez 
bezpośredni pomiar długości unika się całego szeregu zbęd
nych pomiarów kątowych i bazowych oraz wyznaczania 
punktów pośrednich, jak ma to miejsce w metodach poli
gonowych, a szczególnie w metodzie smukłych trójkątów, 
którą zaleca instrukcja. Metoda biegunowa ma też tą istot
ną przewagę nad sposobem wcięć kątowych, że do wyzna
czenia wystarczy w zasadzie jedna celowa z punktu trian
gulacyjnego na fotopunkt (z uzyskaniem celowych do na
wiązania kątowego nie ma trudności). O ile taka celowa 
bezpośrednia jest niemożliwa do uzyskania, można z po
wodzeniem zastąpić ją przez pomiar poligonowy z użyciem 
dalmierza elmag [5], będzie wtedy tylko jeden punkt po
mocniczy w konstrukcji.

2. Pewność wyznaczenia. Jak wykazały kontrole, wszy
stkie fotopunkty w sieci doświadczalnej są wyznaczone 
z dokładnością co najmniej dwukrotnie wyższą od założo
nej w projekcie. Przeciętne błędy położenia punktów od
powiadają dokładności triangulacji III klasy lokalnego 
znaczenia.

3. Szybkość pomiaru. Jak to już było podkreślone prze
ciętnie wyznacza się 4—5 fotopunktów dziennie przy od
ległościach średnio 1—3 km.

4. Koszty pomiaru. Jakkolwiek dalmierz elektroniczny 
jest przyrządem drogim, tym niemniej użycie go w prak
tycznych pomiarach, prowadzonych przez przedsiębiorstwo, 
amortyzuje poniesione koszty w szybkim czasie. W opisy
wanym przez nas przykładzie oszczędność czasu orienta
cyjnie szacować można na 50β∕o a kosztów na 30% (pomi
mo niekorzystnego bilansu kosztów transportu) w stosun
ku do metod klasycznych.

Wydaje się, że opisana metoda z uwagi na niewątpliwe 
korzyści, jakie przynosi jej stosowanie, zasługuje na wpro
wadzenie jej w szerokim zakresie do praktycznego wyko
rzystania przy opracowaniu map metodami fotograme
trycznymi.

LITERATURA1. B. DzIklewicz — Topografia, Warszawa 1965, MON, 4. Wyd. II2. S. Hausbrandt — Rachunki geodezyjne — Warszawa 1953, PPWK3. Z. Kowalczyk — Geodezja, t. 2 — Niwelacja, Warszawa 5. 1952
W. Krzemiński — W. Majdanowa — z. Dąbrowski — Pomiary tellurometrem MRA-I na bazach geodezyjnych w Polsce. Prace IGiK, t. XI, z. 2. Warszawa 1964M. PIewako, J. Zuk — Próba zastosowania telemetru OG-I w Poligonizacji miejskiej. Przegląd Geodezyjny nr 4/1967

423



marian Bietkowski, Stefan mercik
Politechnika Śląska w Gliwicach

UKD 678.077:535.39:523

Wyniki badań folii odblaskowych 
pod kątem możliwości ich stosowania 
w geodezji i miernictwie górniczym

1. Wstęp. W niniejszym, trzecim z kolei, artykule po
święconym problemom barwy i światła w geodezji [1], 
omówiono wyniki badań folii odblaskowych pod kątem 
ich stosowania w geodezji i miernictwie górniczym.

Zbadane zostały amerykańskie folie odblaskowe ,,Scot- 
chlite” oraz polska folia odblaskowa ,,CEFOL N”, produ
kowana przez Zakłady Tworzyw Sztucznych i Cerat 
w Wojciechowie.

2. Program badań i aparatura pomiarowa

2.1. Badania amerykańskiej folii „Scotchlite”. Badania 
folii „Scotchlite” prowadzone były według programu przy
jętego w badaniach farb odblaskowych [2] z zastosowa
niem do oceny widoczności sygnałów testu pomiarowego, 
opartego na zależnościach występujących pomiędzy stop
niem wykonania zadania wzrokowego, rozmiarem kąto
wym obserwowanego przedmiotu a wartością oświetle
nia. Równoczesne badania jaskrawości pola i kąta pola 
farb odblaskowych i folii „Scotchlite” miały na celu po
równanie wielkości ocen charakteryzujących te para
metry i wysnucie wniosków na temat przydatności farb 
odblaskowych i folii dla celów geodezyjnych.

Aparatura użyta do badań folii „Scotchlite” była iden
tyczna, jak dla badań farb odblaskowych.

2.2. Badania polskiej folii ,,CEFOL N”.
2.2.1. Program badań i aparatura pomia

rowa. Program badań folii ,,CEFOL N” obejmował okre
ślenie jaskrawości tego rodzaju powłoki, jak również 
wartości rozproszenia światła na powierzchni powłoki. 
Do wyznaczenia tych parametrów zastosowano:

■a) rzutnik firmy Łódzkich Zakładów Technicznych, typu 
PROFIL B-4,

b) światłomierz firmy Gossen (NRF), typ LUNASIX 
nr fabr. 195509,

c) ekran o wymiarach 600X900 mm, pokryty folią od
blaskową.

Badania jaskrawości powłoki przeprowadzono w po
mieszczeniach oświetlonych światłem bezpośrednim w po
staci żarówki 25 W, zawieszonej u sufitu. Średnia Iumi- 
nancja w pomieszczeniu wynosiła 0,46 cd/m2. Odległość 
rzutnika od ekranu wynosiła 4,45 m, przy czym oś stożka 
świetlnego światła rzucanego była prostopadła do ekranu.

Wartość Iuminancji światła odbitego mierzono światło
mierzem, przy czym światłomierz był usytuowany zaw
sze na tej samej wysokości.

Należy podkreślić, że luminancję mierzono, ustawiając 
światłomierz tak, aby jego oś przecinała ekran w środku 
podstawy stożka świetlnego. Oddalenie światłomierza od

Tablica 1. ZeaUiwifnie wyników spostrzeżeń przy badaniu Iuminancji

Lp.
Kąt między promie

niem padającym 
a ekranem

Kąt między promieniem 
odbitym a ekranem

Siła światła 
cd∕ft,

I 90 90 11,50
9 90 80 11,20
3 90 70 10,62
4 90 60 9,58
5 90 50 9,44
6 90 40 9,38
7 90 30 9,28
8 90 20 9,22
9 90 10 9,21

IO 90 5 9,10

ekranu wynosiło zawsze 1,0 m. Kąt zawarty między osią 
światłomierza a ekranem przyjmował wartości, jak po
dano w tablicy 1.

3. Charakterystyka folii polskiej ,,CEFOL N”
Zakłady Tworzyw Sztucznych i Cerat ,,CEFOL N” pro

dukują folie odblaskowe w następujących kolorach 
i symbolach:

Folia odblaskowa biała: 
żółta
czerwona 
niebieska 
zielona

CEFOL N-B 
CEFOL N-G 
CEFOL N-C 
CEFOL N-N 
CEFOL N-Z

pomarańczowa CEFOL N-P

Budowa folii jest podobna do budowy farb odblasko
wych [2] z tym jednak, że ilość nakładanych warstw 
zaltźna jest od współczynnika załamania kulek i ich 
wielkości. Na przykład dla folii w kolorze żółtym ilość 
nakładanych warstw wynosi 8. Na folii AL nałożony 
jest w kilku warstwach lakier olejny; następnie warstwa 
kulek szklanych o średnicy 60 + 150 μ, dalej lakier vi- 
noflexowy i dwie warstwy lakieru olejnego.

Spośród wymienionych warstw najważniejszą stanowią 
kulki szklane. Dla spełnienia zadań stawianych powło
kom odblaskowym muszą one być pokryte kulkami ze 
szkła nie zawierającego pęcherzy lub zmętnień, przy 
czym średnica kulek musi być w przybliżeniu identycz
na. Jeśli warunek ten nie zostanie spełniany, powłoka 
rozprasza światło zamiast je odbijać współdrożnie z kie
runkiem promieni światła padającego ze źródła na po
włokę.

Dla ochrony przed uszkodzeniem mechanicznym folie 
,,CEFOL N” posiadają na odwrotnej stronie naklejony 
papier. Według instrukcji fabrycznej, naklejanie folii na 
podłoże odbywa się po udzieleniu papieru, co uzyskuje 
się przez kilkuminutowe moczenie jej w wodzie.

Po osuszeniu folii z wody, smaruje się ją i podłoże 
cienką warstwą kleju typu Butapren. Po upływie około 
10 minut dociska się folię do podłoża, uzyskując trwałe 
ich połączenie. Czynności przyklejania folii wykonuje 
się w temperaturze około +20oC.

Wadą tego sposobu naklejania jest powstawanie pęche
rzy powietrznych między folią a podłożem. Usunięcie tych 
pęcherzy odbywa się najczęściej przez przekłucie igłą 
lub szpilką, ale wówczas powtórne dociśnięcie folii w’ 
tym miejscu do podłoża powoduje jej trwałe zniekształ
cenie.

Na podstawie doświadczeń uzyskanych przy naklejaniu 
folii na podłoże, można podać kilka wskazówek praktycz
nych, których stosowanie pozwala uzyskać gładką, po
zbawioną pęcherzy powietrznych płaszczyznę. Po uprzed
nim pokryciu powierzchni podłoża i folii klejem, przy
kleja się tę ostatnią do jednej z krawędzi podłoża. W tym 
czasie pomocnik unosi ponad podłożem pozostałą część 
folii. Inna osoba (jak na rysunku 8) dociska folię do 
podłoża za pomocą tamponu z miękikego gałganka.

4. Charakterystyka folii „Scotchlite”

Budowa folii odblaskowej typu „Scotchlite” zbliżona 
jest do budowy powłoki w postaci farb odblaskowych 
z tym jednak, że wykonana jest niezwykle starannie, 
a średnica kulek szklanych, stanowiąca jedną z zasadni
czych warstw powłoki, wynosi 60 ÷ 120 μ.

Według informacji firmy produkowane są folie o na
stępujących kolorach i numerach katalogowych:

błękitny nr 2275
zielony nr 2277
czerwony nr 2272
pomarańczowy nr 2274
żółty nr 2273
żółty nr 2271
biały nr 2280
srebrny nr 2270
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Naklejanie folii ,,Scotchlite" na podłoże odbywa się 
w dwojaki sposób, w zależności od rodzaju folii. Jednym 
ze sposobów jest zdjęcie papieru ochronnego przyklejo
nego do odwrotnej strony folii, zwilżenie aktywatorem 
warstwy klejącej i dociśnięcie folii do wygładzonego po
dłoża, na przykład za pomocą wałka gumowego. Inny 
sposób polega na dociśnięciu folii pokrytej warstwą kle
jącą, po uprzednim oderwaniu papieru ochronnego.

5. Interpretacja graficzna wyników badań
Interpretacja graficzna wyników badań jaskrawości 

pola folii ,Scotchlite" i folii ,,CEFOL N” przeprowadzona 

Rys. 2. Schemat obserwacji Rys. 5. Wykres Iuminancji folii ,,CEFOL N” — białej
blaskowych ∣[2]. Wykresy, obrazujące wyniki badań jas
krawości pola, przedstawiają zależności między następu
jącymi zmiennymi parametrami:

a) widocznością celowników,
b) długością celowej,

c) nałożeniem źródła światła w stosunku do ekranu,
d) strumieniem świetlnym Φ1 (latarka ręczna), Φ2 (latar

ka górnicza), Φ3 (latarka górnicza czapkowa).
W przyjętym układzie, gdzie osią odciętych jest dłu

gość celowej w metrach, a osią rzędnych widoczność we
dług przyjętej skali ocen [2], naniesiono przykładowo 
wyniki spostrzeżeń dla folii ,,Scotchlite" (rys. 1). Inter
pretacja graficzna wyników badań kąta pola została 
przeprowadzona również w sposób podobny, jak przy 
badaniach farb odblaskowych [2].

Załączone przykładowo wykresy 
między widocznością testowych 
niesionych na powierzchniach 

obrazują zależność 
pierścieni Landolta, na- 
Odblaskowych badanych

sygnałów, stałą dla danego cyklu obserwacji długością 
celowej, strumieniem świetlnym Φ i zmiennym kierun
kiem ustawienia ekranu względem celowej (rys. 2). Wy
kresy sporządzono w układzie biegunowym. ’ Na pro
mieniu naniesiono wartości ocen, a nachylenie promie- 
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nia odpowiadało kątowi ustawienia ekranu względem 
celowej (rys. 3).

Interpretacja graficzna wyników badań Iuminancji folii 
,,CEFOL N” — białej (rys. 4) przeprowadzona została za 
pomocą wykresu sporządzonego w oparciu o wyniki spo
strzeżeń, zawarte w tablicy nr 1 (rys. 5). Na rysunku 4 
pokazano wzajemne usytuowanie obrazu rzutnika i świa
tłomierza. Na rysunku 5, gdzie osią rzędnych jest war
tość Iuminancji w candelach na stopę kwadratową, a osią 
odciętych jest kąt padania promieni odbitek, przedsta
wiono wyniki badań Iuminancji.

Przyjęcie jako jednostek pomiarowych Iuminancji kan
deli na stopę kwadratową podyktowane zostało takim 
właśnie Wycechowaniem podziałki światłomierza. Przeli
czone na cd/m2 nie miało większego sensu, gdyż w ba
daniach chodziło głównie o ustalenie stosunku między 
luminancją światła padającego a luminancją światła od
bitego (rys. 6).

Interpretację wyników badań rozproszenia wewnętrz
nego białej folii ,^,CEFOL N” przedstawiono za pomocą

wykresu sporządzonego w oparciu o wyniki spostrzeżeń 
zawarte w tablicy nr 2 i (rys. 7).

Na rysunku 6 pokazano wzajemne usytuowanie ekra
nu, rzutnika i światłomierza. Na rysunku 7 osią rzędnych 
jest wartość Iuminancji w cd/ft2 a osią odciętych. Kąt 
między promieniem a obrazem w stopniach.

Tablica 2. Zestawienie wyników spostrzeżeń przy badaniu rozproszenia zewnętrznego

Lp.
Kąt między promie

niem padającym 
a ekranem

Kąt między promieniem 
odbitym a ekranem

Luminacja 
cd/ft1

1 10 90 9,05
2 20 90 7,30
3 30 90 6,38
4 40 90 6,10
5 50 90 5,45
6 60 90 5,45
7 70 90 5,25
8 80 90 4,25

6. Zakończenie
Oprócz podania wyników badań wy daj e się celowe 

zamieszczenie kilku wiadomości praktycznych dla ewen
tualnych przyszłych użytkowników:

— falie ,,CEFOL N” Sprzedaje się w rolkach, kilku
metrowej długości i szerokości 63 ÷ 64 cm,

— cena folii ,,CEFOL N” kształtuje się w wysokości 
około 360 zł/m2,

— folie amerykańskie „Scotchlite” sprzedawane' są w 
rulonach po 46 mb i szerokości 61 cm,

— cena folii „Scotchlite” wynosi około 9,7 dolara/m2, 
co w przeliczeniu na złote polskie stanowi około 
770 zł/m2.

Wnioski
1. Ze względów praktycznych korzystniejsze jest sto

sowanie do pokrywania powierzchni sygnałów łat itp. 
folii odblaskowych typu „Scotchlite” i folii typu „CE- 
FOL N” niż farb odblaskowych. Technologia nakładania 
farb odblaskowych jest skomplikowana i wymaga przy
gotowania specjalnego laboratorium Zapoatrzonego w 
piece do suszenia i inne urządzenia. Folie wymienionych 
typów można nakładać na sygnały -nawet w warunkach 
Polowych.

2. W porównaniu z foliami ,,CEFOL N” folie „Scot
chlite” są trwalsze, praktyczniejsze w stosowaniu, a ich 
parametry techniczne są wyższe od odpowiednich para
metrów folii polskich.

3. Folie ,,CEFOL N” w stosunku do folii „Scotchlite” 
charakteryzują się większym kątem pola. W zależności 
od celu, jakiemu folie będą .służyć, właściwość ta może 
być uznana za korzystną lub nie. Na przykład folie 
polskie użyte jako ekrany do dziennej projekcji filmów 
są lepsze, gdyż obraz, aczkolwiek o słabszej jaskrawości, 
może być odbierany pod kątem szerszym. Ńasuwa się tu 
również wniosek, że folie „Scotchlite” są bardziej odpo
wiednie do pokrywania nimi łat geodezyjnych i celow
ników.

4. W porównaniu z foliami CEFOL N folie „Scotchlite” 
charakteryzują się -staranniejszym wykonaniem i większą 
odpornością na wpływy mechaniczne.

5. W odniesieniu -do folii zostają utrzymane w mocy 
wnioski 9,1.1., 9.1.2, 9.1.3, 9.1.5, 9.1.7, 9.3 [2],

6. Powłoki z folii są trwalsze od zwykłych farb olej
nych, charakteryzują się znaczną odpornością na starze
nie się, wstrząsy i nie ulegają pękaniu.

7. Powłoki z folii są proste w stosowaniu i nie wy
magają pieczołowitej konserwacji poza okresowym zmy
waniem pyłu i brudu.

8. Powłoki z folii są bardzo odporne na zmienne wa
runki atmosferyczne i stanowią jednocześnie zabezpiecze
nie przed korozja.

9. Folie ,.CEFOL N” dość często wykazują różne war
tości kąta pola w różnych miejscach powłoki. Wynika 
to z niedotrzymywania warunków technologicznych. Na
leży przypuszczać, że ten mankament w miarę rozwoju 
produkcji folii zostanie usunięty.

10. Folie ,,CEFOL N” mają współczynnik odbicia rów
ny w przybliżeniu współczynnikowi odbicia powierzchni 
wzorcowej

13,34

16,05
= 0,82

Jodb

LITERATURA1. Μ. Bietkowski, S. Mercik — Przegląd niektórych sposobów zwiększenia widoczności sygnałów geodezyjnych. Przegląd Geodezyjny nr 3/1968 r.2. S. Mercik, Μ. Bietkowski — Wyniki badania farb odblaskowych pod kątem możliwości ich stosowania w geodezji i miernictwie górniczym. Przegląd Geodezyjny nr 6/1968 r.
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Dokładność określenia współrzędnych końcowego punktu w niektórych równobocznych 
ciągach kopalnianych

W artykule [ɪ] omawiając specyficzne cechy poligoniza- 
cji kopalnianej zwrócono uwagę na duże jej znaczenie 
w miernictwie górniczym, zarówno jako jedynego rodzaju 
dołowej osnowy podstawowej, jak też w zakresie orienta
cji kopalń i problemów przebitkowych.

Aczkolwiek i sam pomiar elementów ciągów poligono
wych jak i ich obliczenie wykonuje się metodami niewie
le w zasadzie odbiegającymi od sposobów poligonizacji po
wierzchniowej, to jednak znaczenie poligonizacji kopalnia
nej — przede wszystkim z uwagi na problemy orientacji 
kopalń i zagadnienia przebitkowe — wymaga na ogół usta
lania surowszych rygorów dokładnościowych, niż w przy
padku ciągów powierzchniowych tej samej klasy. Stąd na 
dokładność poligonizacji kopalnianej zwraca się szczególną 
uwagę; problemom tym poświęcono szereg artykułów w li
teraturze krajowej i zagranicznej.

Przy omawianiu problemów dokładnościowych poligoni
zacji kopalnianej korzystnie jest brać pod uwagę ciągi 
o pewnych charakterystycznych kształtach i cechach. Na 
przykład przyjęcie, że ma się do czynienia z ciągami rów
nobocznymi znacznie upraszcza rozważania, a jednocześnie 
pozwala poglądowo prześledzić narastanie błędów o cią- 

<, gach o najrozmaitszych kształtach. Na tę dogodność zwró
cono uwagę w pracy [2], przy okazji omawiania problemów 
dokładnościowych orientacji Wliczeniowych. Najczęściej 
w tym celu bierze się pod uwagę ciągi prostoliniowe, rów
noboczne a problematyka dokładności określenia współrzęd
nych w takich ciągach była rozpatrywana w licznych pra
cach, z których jako najważniejsze wypada wymienić pra
ce [3] i [4], .

W artykule [1] podano wzory pozwalające na określenie 
błędów współrzędnych końcowego punktu ciągu poligono
wego (wzory 10÷12). Przyjmując założenie, że ciągi te są 
skoordynowane dokładnościowo w tym sensie, że względny 
błąd pomiaru długości boku poligonowego równy jest błę
dowi pomiaru kąta w mierze łukowej oraz przyjmując 
średnią długość boku w poligonizacji kopalnianej 50 m, 
oraz średni błąd pomiaru kąta na stanowisku 5", co dość 
dobrze odpowiada rzeczywistości, zakładając przy tym, że 
wszystkie kąty i wszystkie boki w ciągu mierzone są z tą 
samą dokładnością, cytowane wyżej wzory można zapisać 
w postaci:

√2n3 + 3n2 + n
------- --------- (1)

mʌ = + 1.2 ] π (2)
We wzorach powyższych błąd rzędnej mγ odpowiada błę
dowi poprzecznemu, błąd odciętej mγ odpowiada błędowi 
Podłużnemu, gdyż przyjęto, że dodatni kierunek osi odcię
tych pokrywa się z kierunkiem ciągu. Wartości tych błę
dów otrzymuje się w milimetrach. Liczba n oznacza ilość 
boków ciągu poligonowego.

t Jeżeli liczba boków n jest duża, co często zdarza się 
w poligonizacji kopalnianej, zamiast wzoru (1) wygodniej 
jest stosować wzór uproszczony o postaci:

. -. / n3' mr=±l,21∕- (3)

Poniżej chcemy jeszcze przeanalizować kształtowanie się 
błędów współrzędnych końcowego punktu w niektórych ro
dzajach równobocznych ciągów poligonowych, a mianowi
cie w ciągu poligonowym o kształcie półkola oraz w cią
gu przebiegającym wzdłuż trzech boków kwadratu; umożli
wi to przeprowadzenie porównawczej analizy dokładnościo- 
wej. Przed przystąpieniem do tej analizy wypada przy
pomnieć, że w ciągu poligonowym o dowolnym kształcie 
przez błąd podłużny rozumie się błąd położenia końcowe
go punktu w kierunku jego zamykającej, a przez błąd po
przeczny — błąd położenia końcowego punktu w kierunku 
prostopadłym do zamykającej. Zamykającą ciągu nazywa

się linię prostą łączącą punkty początkowy i końcowy cią
gu.

Rozpatrzmy w pierwszej kolejności ciąg poligonowy rów
noboczny, o kształcie półkola, o n bokach. Niech zamyka
jąca tego ciągu pokrywa się z dodatnim kierunkiem osi 
odciętych układu współrzędnych (rys. 1). Niech n będzie

liczbą parzystą. Z rysunku 1 wynika, że kąt środkowy:
180
n

a wartości poszczególnych kątów kierunkowych ciągu moż
na wyrazić:

90 1-90
φ1 = 90 ------ = 90 ----------n n

<Fι = 90 -
90 2-90

= 90 —
3-90

n n n

<Pt = 90 - 90 4∙ 90 = 90 590
η n

φ∆.22
φ4-

‰ =2
gdzie φ oznacza

(n — 4-1).90
90 — ----------- —

n

90 -

90

5-90
n

(n —2—I)∙90 3-90
n n

(n-l)∙90
n

kąt kierunkowy

1-90
n

dowolnego boku 
nowego w przyjętym układzie. Wynika stąd, że:

<Pι + φ n = 90 '
~2

<P> + <Pn =90°

T-2

poligo-

itd. oraz:

siu2 φs +sin2 φn = 1 Rd.
___ __  <ł

<» “

Dla pierwszej połowy ciągu, między punktami 
będzie

1 i
n
— -i 1
2
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a dla całego ciągu

/

ɪ sin2 <p¡ =
1

n

promieniem koła. Niechr jestgdzie

(Rγ)l = r-

9 będzie liczbą

n
ɪ sin2 ψι =

Podobnie można wykazać, że
n

V cos2 φi =
1

Pozostaje jeszcze określić ∑ (Ry)2 oraz 
sunku 2 widać, że

(R5)

(Rγ)l = r2sin

n
parzystą. Dla punktów od 1 do -- , pomijając punkt

n
— + 14 suma tych wielkości wyniesie:

a dla punktów od 1 do n, wyłączając punkty o numerach
n 3

1.------ -  1, — n -r 1 oraz n - 1 :
2 ' 4

W tym przypadku

(Rγ)"n = r2 sin2 45o = 
t+1 2

oraz

Wobec tego τi + 2r-

ostatecznie
n
vɔ n

∑(RγYi-^r2
i z

Można wykazać, że identyczny wynik uzyska się przy za-

(6)

n jest liczbą nieparzystą. Z rysunku 2 -widać,łożeniu, że
że

Γ ∕180∖Ι2 / 180 ∖ , / 180 \(RxYn= [r-rcos(--JJ = r2 - 2r- cos (--) + r- cos2 )

Jak widać, przy sumowaniu powyższych wyrażeń wartości 
podwójnych iloczynów się znoszą. Korzystając z poprzed
nich rozważań odnośnie wartości 2, (Ry)2, obliczamy su
mując pozostałe wyrazy

¿ (Ra),2 = 4 r2 + (n- l)r2 + /ɪ - 1) r2

∑(Rχ)f =
i

Ostatecznie, uwzględniając związki (4), 
rach (6) i (7) artykułu [1] otrzymuje się:

n 2

x o2 2 1

hm

Ostatecznie:

oraz

W przybliżeniu można przyjąć: 
πr = n∙l

Ir2

(5),

n
2

(7)

(6), (7) we wzo-

. n
r2 ÷ m í · —

2

(8)

(9)

W przypadku n = 3 odchyłka tego równania wyniesie 0,14, 
gdy n ∙ 1 =■ 3 r.

Dla n > 3 odchyłka ta będzie mniejsza i będzie zmierza
ła do zera w miarę wzrostu liczby boków n w ciągu po
ligonowym. Zatem można z wystarczającym przybliżeniem 
dla rozważań dokładnościowych przyjąć:

n-Z
r =----

π
(10)

jeżeli n ≥ 3.
Uwzględniając ten wynik w podanych powyżej wzo

rach (8) i (9), otrzymujemy dla ciągu poligonowego otwar
tego równobocznego, o kształcie półkola i o n bokach:

m2 ∏3 P .,
»»X = ~r · -t-γ r ρ2 2.T >

n
9 (H)

oraz
mi

111 γ = ----
O2

Dla obliczeń, które chcemy przeprowadzić poniżej, założy
my, że rozpatrywane ciągi można traktować za skoordyno
wane dokładnościowo, czyli:

m“ I 10/ = mi = JU mm
o

przyjmując I = 50 ni, m„ = 5"
W takim przypadku

3n3 + 4n2
-------- ----------J2

2π2

n
m< ∙ T

m (n- + π2)

2π2

(12)

(lɜ)



oraz

(14)

Powyższe wzory wskazują, że również i w tym przypadku 
wzrost błędu poprzecznego (w przyjętym układzie współ
rzędnych błędu rzędnej) następuje szybciej ze wzrostem 
liczby boków ciągu niż wzrost błędu podłużnego (w przy
jętym układzie współrzędnych — błędu odciętej). Stosunek 
obu tych błędów do siebie jest prawie stały i wynosi 
w przypadku wzorów (13) i (14) ca 1,7, co widać dobrze 
z tablicy 1.

Tablica 1

Il Ln
Wly "■X

my F fX T1 fl') S Uwagi
mm mm mX mm mm Ill m

5 250 6 4 1.5 18 12 0,02 0,06 159 nl L
10 500 16 9 1.6 48 27 0.05 0,12 318 π π
15 750 29 16 1,8 87 48 0.10 0,19 478
20 1000 43 25 1.8 129 75 0,15 0,25 637 S 2l
25 1250 60 34 1,8 180 102 0,21 0,31 796
30 1500 79 45 1,8 237 135 0.27 0,38 955
35 1750 99 56 1.8 297 168 0,34 0,44 Π15 — = 0,6369 

π40 2000 120 69 1.7 360 207 0,42 0,50 1274
45 2250 143 82 1,7 429 246 0,49 0,56 1433
50 2500 168 96 1,7 504 288 0,58 0,63 1592
60 3000 220 126 1,7 660 378 0,76 0,75 1910
70
80

3500
4000

277
338

158
194

1,7
1,7

831 
1014

474
582

0,96
1,17

0,86
1,00

2229
2548 *) Wedluginstrukcji

90 4500 403 231 1,7 1209 693 1.39 1.13 1866 f l
100 5000 471 270 1,7 1413 810 1,63 1,25 3184 jL 4000

Na podstawie 
również napisać:

Rezultat ten można uzyskać też ze wzorów (11) i (12). 
Biorąc pod uwagę występujące w nich pierwsze człony, 
wyrażające wpływ błędów pomiaru kątów, a pomijając ja
ko mające nieznaczny udział w całkowitym błędzie czło
ny drugie, wyrażające wpływ błędów pomiaru długości, 

my
tworzymy stosunek ---- . który po wykonaniu dozwolo-

mʌ
nych uproszczeń przyjmie postać:

Rozwijając to wyrażenie w szereg według dwumianu New
tona otrzymujemy:

(15)

Granicą tego wyrażenia dla n → ∞ jest wartość 1,73.
Rozpatrzmy teraz z kolei przypadek otwartego równo

bocznego ciągu poligonowego o trzech prostoliniowych ga
łęziach, przebiegających wzdłuż trzech boków kwadratu; 
czwarty bok tego kwadratu stanowi zamykająca ciągu 
(rys. 3). Niech liczba boków w tym ciągu n = 3 k, gdzie k 
jest liczbą naturalną.

n
Z rysunku 3 widać, że dla boków o numerach od 1 ÷ ɪ 

oraz lyn-÷ 1 ∣÷n wartości funkcji trygonometrycznych ich 
kątów kierunkowych będą: 

cos2q⅛ — 0

sin2 <f, — 1

gdzie wskaźnik „i” oznacza kolejny numer boku w rozpa
trywanym ciągu. Natomiast dla boków o numerach

wartości tych funkcji będą:

Stąd
sin2 QPj = 0

COS2QPj = 1

(16)

oraz

" 2
∑ sin2 QPi = — n

1 ð

Na podstawie rysunku 3 możemy również napisać:
2

I2

(17)

n — 3

∑ (By)I
1

Ostatecznie

i2η

3
ɪ)(ɪ-+' ) (η - 3) η’

3 27

(18)∑ (Ry)I = 
ɪ

rysunku 3 i powyższych rozważań możemy 
\

2

162

2

" 8n3 + 9n2 + 9n
∑(Rχ)i = ------ —----- 12
i

Ostatecznie, uwzględniając zależności (16), (17), 
we wzorach (6) i (7) artykułu [1] otrzymujemy:

mɑ 5n2 + 9n n
x ρ2 81 ‘ 3

8n3 + 9n2 + 9n 2n
+ ra'T

Z2

(19)

(18) i (19)

(20)

(21)

załóżmy

n>«
,n2 = -Z2 

y ρ2 162

Dla obliczeń, które chcemy przeprowadzić poniżej, 
podobnie jak w poprzednich przypadkach, że rozpatrywa
ne ciągi można traktować za skoordynowane dokładnościo- 
wo, czyli:

m„
------  ∙ / = nij = 1.2 mm

Q 
przyjmując I = 50 m, ma = 5".

W takim przypadku:

(22)

oraz
81

mχ = ± 1,2

Rys. 3

(23)

Z powyższych wzorów wynika, że 
błędu poprzecznego (w przyjętym 
błędu rzędnej) następuje nieco 
liczby boków ciągu niż wzrost błędu podłużnego (w przy

w tym przypadku wzrost 
układzie współrzędnych- 
wolniej ze wzrostem
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jętym układzie współrzędnych — błędu odciętej). Stosunek 
obu tych błędów do siebie jest prawie stały i wynosi 
w przypadku wzorów (22) i (23) ca 0,9, co dobrze widać 
z tablicy 2.

Tablica 3

η ʃ'm mγ mX
"»y

FY FX fL 4*) S Uwagi
mm mm mX mm mm m ni I'

3 150 2 2 1 6 6 0,01 0,04 50
6 300 5 5 1 15 15 0,02 0,08 100
9 950 8 8 1 24 24 0,03 0,11 150

15 750 17 18 0,9 48 54 0,07 0,19 250
21 1050 27 29 0,9 81 87 0,12 0,26 350
24 1200 32 35 0,9 96 105 0,14 0,30 400
30 1500 45 49 0,9 135 147 0,20 0,38 500
39 1950 66 73 0,9 198 219 0,30 0,49 650
45 2250 82 90∙ 0,9 246 270 0,36 0,56 750
51 2550 98 109 0,9 294 327 0,44 0,64 850
60 3000 125 139 0,9 375 417 0,56 0,75 1000 ♦) według instruk-69 3450 154 171 0,9 462 513 0,69 0,86 1150
81 4050 196 217 0,9 585 651 0,88 1,01 1350 cJl
90 45001 229 255 0,9 687 765 1,03 1,13 1500 fjL 400099 4960 264 294 0,9 792 882 1,18 1,24 1650

Rezultat ten można dla n→ ʌ. uzyskać ze wzorów (20) 
i (21); biorąc pod uwagę występujące w nich pierwsze czło
ny wyrażające wpływ błędów pomiaru kątów, a pomijając 
jako mające nieznaczny udział w błędach całkowitych czło
ny pozostałe, wyrażające wpływ błędów pomiaru długości. 
Oczywiście postępowanie takie będzie tylko wtedy uzasad
nione, gdy faktycznie można będzie powyższe założenia 
przyjąć.

Granica wyrażenia:
my _ 1 8n 3-J-9n3-J-9n 4Jim---  =IimI —--------- —----  — —-
mχ I 2 5n3 -J- 9n 5

n —» cc n —» oo

co oznacza, że dla dużych n wartość rozpatrywanego sto
sunku wynosi:

mλ∙
W tablicy 1 i 2, oprócz wartości średnich błędów współ
rzędnych mx i my oraz wykładnika icn stosunku podano 
również wartości błędów granicznych Fx i Fy, obliczonych 
przy przyjęciu, że błąd graniczny równa się trzykrotnemu 
błędowi średniemu F = 3 m, gdzie F — oznacza błąd gra
niczny, am — błąd średni.

Podano tam także wartości granicznego błędu położenia 
punktu

= ] Fy-J-Fy
oraz granicznej odchyłki fi, którą obliczono według wzoru 
podanego w Tymczasowej Instrukcji Wykonywania Prac 
Mierniczych, obowiązującej w przemyśle węglowym:

4000
W ostatnich kolumnach obu tych tablic podano również 
długość zamykającej s dla każdego rozpatrywanego ciągu.

Na rysunku 4 przedstawiono wykresy kształtowania się 
wartości Fχ, Fy, Fl dla wszystkich trzech rozpatrywanych 
ciągów: prostoliniowego, o kształcie półkola oraz o kształ
cie kwadratu a także wykres kształtowania się wartości 
odchyłki fŁ w miarę wzrostu długości ciągu poligonowego.

Z wykresów tych wynika, że przy tych długościach cią
gów poligonowych najmniejsze odchyłki (statystycznie bio
rąc) powinny występować przy ciągu o kształcie kwadra
tu, największe przy ciągu prostoliniowym.

Jest to w tym przypadku zupełnie zgodne z intuicją, bo 
przy tej samej liczbie boków w ciągu prostoliniowym dłu
gość zamykającej jest największa, a w ciągu o kształcie 
kwadratu — najmniejsza. Jeżeli długość zamykającej w 
ciągu prostoliniowym oznaczymy przez s, to przy tej sa
mej długości boków długość zamykającej w ciągu o kształ
cie półkola wyniesie w przybliżeniu 0,64 s, a w ciągu 
o kształcie kwadratu — 0,3 s.

Na rysunku 5 przedstawiono graficznie kształtowanie się 
błędu granicznego położenia końcowego punktu ciągu po
ligonowego (Fl) w zależności od długości zamykającej cią
gu.

Z przedstawionych tam wykresów wynika, że przy tych 
samych długościach zamykającej najmniejszych błędów po
łożenia końcowego punktu ciągu — statystycznie biorąc — 

należy spodziewać się przy ciągu prostoliniowym, najwięk
szych — przy ciągu o kształcie kwadratu. Jest to oczywi
ście też zgodne z intuicją, gdyż przy tych samych dłu
gościach zamykających suma długości boków poligonowych 
będzie najmniejsza dla ciągu prostoliniowego, większa dla

ciągu o kształcie półkola, a największa dla ciągu o kształ
cie kwadratu.

Potwierdza to od dawna uznawane twierdzenie, że naj
korzystniejszym kształtem ciągu jest linia prosta, aczkol
wiek nieuważna interpretacja wykresów przedstawionych 
na rysunku 4 mogłaby sugerować wręcz przeciwne stwier
dzenie. Analiza wykresów na rysunku 4 wykazuje również, 
że przy ciągach prostoliniowych celowe jest stosowanie 
możliwie długich boków, przez co zmniejszy się ilość ką
tów wierzchołkowych, które należy pomierzyć, a tym sa
mym zmniejszy się znacznie wpływ błędów pomiaru kątów 
i błąd położenia punktu końcowego.

BIBLIOGRAFIA1. K. Trojanowski — Graniczne odchyłki współrzędnych w Poligonizacji kopalnianej — Przegląd Geodezyjny2. K. Trojanowski — Dokładność Wliczeniowych orientacji kopalń, wykonywanych w oparciu o równoboczne, prostoliniowe ciągi poligonowe. Przegląd Geodezyjny nr 8/19643. w. Jordan, O. Eggert — Handbuch der Vermessungskunde, Bd I, Hbd ɪl, .T. B. Metzlersche Veriagsbucliiiandlung Stuttgart, 19314. S. Hausbrandt — Rachunki geodezyjne. PPWK __ Warszawa — 1953 r.
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Uproszczony sposób 
jednoczesnego sporządzania kosztorysu 
dla zamawiającego i wykonawcy

Wielką trudnością kosztorysantów w okręgowych przed
siębiorstwach mierniczych jest sporządzanie na jeden obiekt 
dwóch kosztorysów: dla zamawiającego i dla wykonawcy.

Kosztorys dla zamawiającego wykonywany jest według 
cennika, a w braku cennika — z katalogu norm. W tym 
ostatnim przypadku kosztorysant korzysta z normy godzin 
na jednostkę, taryfikacji i odpowiedniej stawki na godzinę 
pracy poszczególnego członka zespołu, mnożąc i dodając — 
uzyskuje cenę dla zamawiającego. Kosztorys dla wykonaw
cy, szczególnie przy robotach wykonywanych na zlecenie 
kompleksowe, sporządzony jest z reguły w oparciu o ka
talog norm. Procedura sporządzenia takiego kosztorysu jest 
pracochłonna i wymaga szczególnej uwagi, gdyż brak jest 
sprawdzianu.

Poznańskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze rozwią
zało ten skomplikowany problem kompleksowo i stosuje 
już od kilku lat, zmniejszając pracochłonność o ca 40%.

A. Przede wszystkim zostały wyliczone stałe współczyn
niki do stawek jednostkowych, zastępujące takie pozycje 
jak dodatek specjalny ZUS, diety, narzut, itd. dla poszcze
gólnego pracownika w zespole lub całego zespołu — nastę
pująco: (tablica 1).

Tablica 1

Prace połowę Prace kameralne
w delegacji w delegacji

1) dla miast wojewódzkich 2,39 2,46
2) dla innych miast i uzdrowisk 2,30 2,38
3) dla terenów wiejskich i osiedli 2,24 2,29

w stałym miejscu w stałym miejscu
pracy pracy

1,81 1,79

əɪnəzɔŋɪɪzo

B. Ponadto opracowano następujący wzór kosztorysu: 
(tablica 2).

Kosztorys na tym wzorze sporządza się następująco. Da
nymi z katalogu norm wypełnia się rubryki od 1 do 5, 8 
i 9; od 13 do 21. Mnożąc stawki z rubryk 13 + 14 przez 
odpowiedni współczynnik podany w części „A” (np. 1,81), 
uzyskuje się cenę w rubryce 7, po skorygowaniu ceny przez 
iloczyn współczynników katalogowych (rubr. 9) uzyskuje 
się cenę skorygowaną w rubryce 10 i mnożąc dalej przez 
ilość jednostek (rubr. 6) — uzyskuje się sumę danej czyn
ności dla zamawiającego.

Dla sprawdzenia należy sumę z rubryk 15 + 16 przemno
żyć również przez przyjęty współczynnik z części „A” (1,81). 
Iloczyn powinien dać sumę dla zamawiającego w rubry
ce 11.

Po napisaniu na maszynie takiego kosztorysu w potrzeb
nej ilości egzemplarzy, zamawiający otrzymuje jego lewą 
stronę (do grubej kreski), natomiast całość kosztorysu po- 
zostaje w przedsiębiorstwie i służy do rozliczania się z wy
konawcą.

Sposób takiego sporządzenia kosztorysu jest mało skom
plikowany, łatwy w wykonaniu, oszczędza pracę kosztory
santa i — moim zdaniem — zasługuje na upowszechnienie.
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Genealogia agrotechniki 
średniowiecznej wsi europejskiej

Kształtowanie się średniowiecznej wsi polskiej to długo
trwały proces dziejowy, w toku którego dorobek własnej 
kultury rolnej rozwijał się i przetwarzał pod wpływem 
postępu osiągniętego na tym polu w Europie. Trudno sobie 
zresztą wyobrazić, aby mogło być inaczej, gdyż słusznie 
napisał Sreniowski „Nie ma kultury bez wpływów, nie 
ma kultury bez kontaktów i oddziaływań, bez naśladow
nictwa i uczenia się, bez czerpania z zewnątrz. Nie ma, 
nie było i nie ma być wielkich narodów o kulturze „ory
ginalnej” bez zapożyczeń, bez „wzorów”, bez wkładu cywi
lizacyjnego obcych; sąsiadów i wrogów. Wszystkie wielkie 
narody powstały na drodze zespolenia różnych kultur, na 
drodze przejęcia wielostronnego dziedzictwa cywilizacyjne
go, na drodze mnożenia wpływów i oddziaływań, na dro
dze kumulowania bogactw — dorobku cywilizacyjnego wie
lu krajów kulturalnych” 1).

Nie chodzi tu bynajmniej o ślepe naśladownictwo, o prze
noszenie żywcem zapożyczeń i wzorów z jednego środo
wiska do drugiego, bo takie postępowanie jest z góry 
skazane na niepowodzenie jako pozbawione odżywczych 
soków czerpanych z rodzimej gleby. Dialektyka rozwoju 
polega raczej na krzyżowaniu się przeżytych, tradycyjnych 
układów ustrojowych z płynącymi z zewnątrz formami, 
w wyniku czego powstają nowe odmiany kulturowe. To 
nowe nie jest wszakże zaprzeczeniem starego, lecz jego 
kontynuacją zapewniającą ciągłość procesu dziejowego, 
gdyż jak pisze Witold Kula „Żadna cywilizacja nie roz
wija się w izolacji”t).

W jednej ze swych prac F. Manteuffel pisał: „Wzory 
zachodnie zaciążyły w dużym stopniu na kształtowaniu się 
warunków bytu wsi polskiej. Jest więc rzeczą oczywistą, 
że każdy, kto pragnie zrozumieć ewolucję naszych stosun
ków rolnych, musi zapoznać się przede wszystkim z tym 
ustrojem, który był dla nich wzorem, to znaczy ze średnio
wieczną wsią zachodnio-europejską” ’).

Słuszne to stwierdzenie należy rozszerzyć, włączając w 
krąg naszych zainteresowań chociażby pobieżny rzut oka 
na dzieje rolnictwa w starożytności, ponieważ średniowie
cze — jeśli chodzi o kulturę rolną — tkwiło korzeniami 
w antyku, czerpiąc z niego wzory pełną garścią.

Jest to tym potrzebniejsze, że uczeni niemieccy z reguły 
mają tendencję do przeceniania znaczenia wpływów nie
mieckich i roli germańskiego elementu etnicznego w pro
cesie formowania się polskiej kultury rolnej. W istocie zaś 
są to wpływy antyczne, a nie germańskie, gdyż — jak to 
wielokrotnie stwierdza Juliusz Cesar w swych pamiętni
kach — „Germani agriculturae non student”. A całe rol
nictwo współczesne, podobnie jak i cała kultura europej
ska, wyrosły na gruncie starożytności klasycznej i opierały 
się na dorobku Grecji i Rzymu.

Społeczeństwo helleńskie już w okresie homerowym 
utrzymywało się w znacznej mierze z rolnictwa, obok któ
rego rozwijało się pasterstwo i uprawa winorośli.

Epopeja Homera „Iliada” i „Odysseja” powstałe w 
VIII wieku przed naszą erą, pozwalają nam na odtworze
nie wielu szczegółów dotyczących społecznego i gospodar
czego życia Greków w tym okresie.

Na opisanej w Iliadzie, słynnej tarczy Achillesa, wyku
tej przez boskiego kowala Hefajsta, z dziesięciu płasko

rzeźb przedstawiających sceny z ówczesnego życia, trzy 
obrazują pracę rolnika w trzech porach roku: wiosną — 
orka, latem — żniwa i jesienią — winobranie.

W scenie pierwszej
„Tamże wydał przemyślny bóg obszerne pole
Liczni rolnicy tłuste przewracają role
Dopiero w nie po trzykroć zapuścili pługi”

Mamy tu wyraźną wskazówkę, że orki dokonywano trzy
krotnie, a według badań Dureau de la Molle — pługiem 
zaprzężonym w parę wołów zaorywano w ciągu dnia 
jedną trzecią hektara, przy głębokości orki na 25 cm. λ

„...niwa okryta dojrzałymi kłosy:
Żeńce tną zboże, ostre mając w ręku kosy,
Gęste spadają garści; tuż za nimi dążą
Trzej wiązacze, co zboże w grube snopy wiążą.
I mnóstwo drobnych dzieci w pracy nie ustaje 
Zbiera garści i pierwszym do wiązania daje.”

Niejednokrotnie spotyka się w Iliadzie i Odyssei wzmian
ki o nawodnianiu pól. Achilles porównywany jest do 
wartko płynącego potoku, którego wody kanałem iryga
cyjnym kierowane są do wspaniale kwitnącego sadu.

W innym miejscu jest mowa o rozszalałej rzece, której 
pędu nie mogą powstrzymać żadne tamy i płoty wzniesione 
„na kwitnących polach”.

Opisując posiadłości Tydeja syna Ojnejowego, podaje 
Homer, że Tydej za żoną „niemały” wziął dobytek, bo łany 
rozległe pszeniczne, sad przy domu, owiec stada liczne”.

Inny z Homerowych bohaterów BelIerofon, któremu od 
Lilów

„...najlepsza ziemia wydzielona,
Równie w zboże obfita, jako w winne grona”

był właścicielem domeny, której obszar określa poeta na 
50 gye (morgów). Nie znamy niestety wielkości Homerowe
go morga, zazwyczaj przyjmuje się dla niego wartość 
0,37 ha.

Choć Homer w poematach swych na plan pierwszy wy
suwa pasterstwo, wielokrotne wzmianki o pożywieniu lud
ności wiejskiej, świadczą o znacznym już rozwoju rolnic
twa. „Boski świniopas” Eumajos zaprasza Odysa na chleb 
i wino, a podczas uczty, jaką wydał Achilles na cześć 
posłów Agamemnona

„...Skoro się zaś upiekło wszystko jak potrzeba
Z pięknych koszów wykładał Patrokl sztuki Chleba”.

Szykującemu się do podróży Telemachowi zaleca Atena, 
by „wino w dzbany a mąkę co chłopom moc daje w wory 
skórzane” pakował.

Zacytowane fragmenty poematów świadczą o wysokiej 
stosunkowo technice rolnej Greków już w VIII wieku przed 
początkiem naszej ery.

Podobnie i drugi z wielkich poetów greckich Hezjod, ży- 
jący w VIII—VII wieku przed początkiem naszej ery w * * 
swym poemacie „Praca i dnie” podaje sporo wiadomości 
o ówczesnym rolnictwie i szereg wskazówek, jak najlepiej 
uprawiać pola, by uzyskać wysokie plony. Radzi on uważ
nie przygotować się do siewu, wybrać dobre nasiona, opa
trzyć narzędzia pracy — pługi, brony, oskardy i rydle, 
uporządkować urządzenia irygacyjne. W podanym przez 
Hezjoda kalendarzu głównych prac rolniczych występuje 
związek tych prac ze zjawiskami astronomicznymi

ɪ) Stanisław Sreniowskl — Idea oryginalności w historiografii 
polskiej. Myśl Współczesna nr 12, r. 1947, s. 548.

») Witold Kula — Historia a koegzystencja — Przegląd Kultural
ny r. 1959, nr 51/52, s. 381—382.

·) Tadeusz Manteuffel — Wieś zachodnio-europejska w średnio
wieczu. Warszawa 1949, s. 3.

„Kiedy wschodzą Plejady Atlasowe plemię,
Bierz się do żniw, a skoro zachodzą, orz ziemię”

Obaj wielcy poeci archaicznego okresu dziejów greckich 
Homer i Hezjod przekazali nam w swych dziejach obraz 
wysoce już rozwiniętego rolnictwa, w którym znane było 
znaczenie głębokiej orki i nawożenia gleby.
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Na schyłku epoki klasycznej (V i VI wieku przed naszą 
erą) pojawiają się traktaty z zakresu agronomii.

Teofrast, uczeń Arystotelesa (372—287 pne.), w trakta
cie takim wspomina o systemie trójpolowym, polegającym 
na kolejnym Zmianowaniu oziminy, zboża jarego i ugoru.

Trójpolowy system uprawy istniał obok systemu dwu- 
Polowego i udoskonalonego systemu dwupolowego, przy 
którym drugie pole nie ugorowało, lecz było użytkowane 
pod uprawę warzyw. Teofrast w traktacie swym opisuje 
właściwości gleby, jej przepuszczalność i chłonność, oma
wia gatunki i znaczenie roślin, sposoby naturalnego i sztucz
nego nawożenia, budowę tam i jazów, opisuje narzędzia 
rolnicze i podaje wiele praktycznych wskazówek.

Również wiele szczegółów dotyczących techniki rolnej 
znajdujemy w literaturze rzymskiej. Za panowania Augu
sta powstało kilka dzieł agronomicznych, między innymi 
traktat o rolnictwie Marka Terencjusza Warrona (116— 
27 pne), w którym autor poucza, jak uprawiać ziemię, aby 
dawała najwyższe plony, zwracając baczną uwagę na ja
kość gleby i warunki atmosferyczne i zalecając stosowa
nie zielonych nawozów. Równie wiele danych dotyczących 
rolnictwa znajdujemy w ,,Georgikach" Wergiliusza. Ten 
współczesny Warronowi czołowy przedstawiciel plejady 
augustiańskich poetów, sam urodzony na wsi i serdecznie 
przywiązany do życia wiejskiego, opisał je w swym dziele 
szczegółowo.

Pisze Maro o pługu, wymienia nawet jego części, pisze 
o rodzajach gleby, o zasłyszanych od doświadczonych rol
ników prognostykach pogody, o uzasadnianiu spalonych 
łanów roztacza również ciekawy obraz systemu gospodar
czego owych czasów:

„Co lat dwa niech Odpocznie ziemia po żniwach blasku,
Niech pole nową siłę zaczerpnie w ugorze;
I siejesz orkisz złoty, gdzie w poprzedniej porze.
Zebrałeś grochu kruche lub fasoli strąki
Lub drobnej wyki pnącze, lub łubinu pąki 
którego wiotkie kity są jak las dzwoniący’’
Ziemia, która czerpie co dwa lata nowe siły w ugorze, 

to nieomylny znak trójpolówki, zaś wysiew zboża po wzbo
gaceniu gleby przez rośliny strączkowe nasuwa myśl o pło- 
dozmianie z kulturą motylkowych, który odrodzi się w 
Europie zachodniej dopiero w XVlII wieku, po tysiącletnim 
panowaniu (licząc od Karola Wielkiego) systemu trójpolo- 
wego. Cytowany wiersz budzi pełny podziwu szacunek dla 
agrotechniki rzymskiej czasów wczesnego Cesarstwa.

Rozpad imperium i upadek imperium zachodnio-rzym- 
skiego zamyka okres dziejowy zwany starożytnością. Wy
kształcił on wysoką kulturę rolną, którą zniszczyły barba
rzyńskie hordy germańskie. Odrodzenie tej kultury nastą
piło dopiero po kilkuset latach.

Nagrody w dziedzinie przygotowania 
i wprowadzania nowej techniki 

w roku 1967

Z 2VCU OBCAN/Z4C7/
-t Z

Z funduszu dyspozycyjnego Prze
wodniczącego Komitetu Nauki i Tech
niki zostały przyznane nagrody za 
realizację następujących prac nauko
wo-badawczych:

1. Opracowanie koncepcji, projektu, 
systemu programowania i prowadze
nia obliczeń oraz budowę modelu spe
cjalistycznej maszyny cyfrowej do 
obliczeń geodezyjnych GEO-1. Nagro
dę przyznano zespołowi w składzie: 
prof. Antoni Kiliński (Politechnika 
Warszawska), doc. dr Jerzy Gaździcki 
(Instytut Geodezji i Kartografii), mgr 
inż. Jerzy Szewczyk, mgr inż. Stefan 
Dotryw, mgr inż. Zbigniew Dudek, 
mgr inż. Henryk Nowak, mgr inż. Ry
szard Tadzik (Politechnika Warszaw
ska), mgr inż. Justyna Adamczewska, 
mgr inż. Janina Deryło-Stępniak, mgr 
inż. Witold Gedymin, mgr inż. Remi
giusz Piotrowski (Instytut Geodezji i 
Kartografii), mgr inż. Stanisław Sto- 
cki, mgr inż. Zdzisław Braun (Poli
technika Warszawska).

2. Opracowanie projektu i prototy
pu koordynatografu automatycznego 
KART 1. Nagrodę przyznano zespoło
wi w składzie: doc. dr Jerzy Gaździ
cki, mgr inż. Robert Podgórski (IGiK), 
mgr inż. Jerzy Połoński (WAT), inż. 
Mieczysław Smółka, mgr inż. Włady
sław Barański, mgr inż. Romuald Bia- 
Iobrzeski (IGiK), mgr inż. Bolesław 
Daczko (WAT), techn. Jan Nakoniecz- 
ny, techn. Bogusław Piekarski, techn. 
Kazimierz Szeląg (IGiK).

3. Opracowanie zestawu typowych 
urządzeń pomiarowo-kontrolnych do 
pomiarów odkształceń obiektów hy

drotechnicznych. Nagrodę przyznano 
zespołowi: mgr inż. Stanisław Kaspe
rek, dr inż. Wojciech Janusz, inż. Ste
fan Zykubek, inż. Mieczysław Smółka, 
mgr inż. Stefania Pachelska, techn. 
Ryszard Witkowski, techn. Mieczy
sław Kowalewski (IGiK).

Z funduszu dyspozycyjnego Prezesa 
Głównego Urzędu Geodezji i Karto
grafii zostały przyznane nagrody za:

1. Opracowanie kompletu map i ka
talogów względnego odchylenia pionu 
w Polsce — zespołowi: dr inż. Jerzy 
Bokun, mgr inż. Danuta Chowańska- 
-Otyś, mgr inż. Maria Jędrzejewska, 
mgr inż. Maria Majewska, Aleksandra 
Karolak (IGiK).

Biuleiyn Informacyjny Oddziału Wrocławskiego

Wydany w Iipcu 1968 r. przez Od
dział Wrocławski Stowarzyszenia Geo
detów Polskich — Biuletyn Informa
cyjny — zawiera szereg wiadomości 
interesujących ogół członków Oddzia
łu i jest jednocześnie przeglądem prac 
tego Oddziału.

Omówiono na wstępie doroczny 
Zjazd Delegatów SGP, podano domi
nujące zagadnienie zjazdu, którym jest 
udział i przygotowanie kadry geode
zyjnej w zakresie współczesnych sca
leń i wymiany gruntów; przebieg 
obrad na plenum i w komisjach; 
uchwalone wnioski i dezyderaty — 
będące wytycznymi w codziennej pra
cy geodety.

Praca Oddziału w I półroczu br. 
przedstawiała się następująco:

2. Uruchomienie i prowadzenie 
astronomicznej służby czasu w Obser
watorium Astronomiczno-Geodezyjnym 
w Borowej Górze — zespołowi: doc. 
inż. Błażej Dulian, inż. Stanisław Cier- 
niewski, prof, dr Julian Radecki, mgr 
inż. Marek Staniewski (IGiK), doc. dr 
Stefan Hahn (PW), dr Ireneusz Do
mański (PAN), mgr inż. Mieczysław 
Tobolski (OBSL), mgr inż. Wanda 
Wyszyńska, mgr inż. Czesława Rad
wańska (IGiK).

3. Zastosowanie łączności radiowej 
w pracach geodezyjnych — zespołowi: 
Mieczysław Krajewski, mgr inż. Ry
szard Ruszkowski (PPG), mgr inż. 
Wojciech Bychawski (IGiK).

— wyświetlono 4 filmy techniczne, 
przy czym zwrócono uwagę na lepszy 
w przyszłości wybór tematyki filmów;

— wygłoszony został referat przez 
kol. L. Brokmana na temat „Nowe 
metody produkcji Wielkoskalowej";

— miały miejsce spotkania towa
rzyskie, na których omawiano i dy
skutowano ciekawe tematy jak np.: 
pomiar odkształceń gruntów na tere
nach eksploatacji górniczej; o pracach 
i zadaniach Katedry Geodezji Poli
techniki Wrocławskiej;

— miał miejsce pokaz prac geode
zyjnych związanych z badaniem od
kształceń zapory wodnej w Zatoniu;

— w Technikum Geodezyjnym im.
K. Weigla we Wrocławiu, przy uro
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czystym wręczaniu świadectw matu
ralnych wręczono pamiątkowe dyplo
my wyróżniającym się absolwentom, 
a przedstawiciele zakładów pracy in
formowali absolwentów o możliwości 
zatrudnienia i warunkach pracy;

— w maju br. odbyło się poszerzo
ne zebranie Oddziału Wrocławskiego 
SGP z udziałem przewodniczących kół 
zakładowych, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
SGP: koledzy R. Koronowski, Μ. Szy
mański, St. Pachuta i Fr. Piluś, kole
dzy z Oddziału Łódzkiego SGP: F. 
Grzybowski, J. Górski, J. Stefanowicz; 
kolega z Oddziału Katowickiego SGP 
— St. Gula.

Spotkanie to miało na celu wymia
nę doświadczeń w pracy stowarzysze
niowej oddziałów. Omówiono między 
innymi sprawę zbierania materiałów 
mających wartość historyczną, a do
tyczących prac prowadzonych przez

Aktualne zagadnienia 
geodezji 

urządzeniowo-rolnej
Już wkrótce ukaże się, wydane sta

raniem Sekcji Geodezji Urządzeniowo- 
Rolnej Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich, opracowanie na temat aktual
nych zagadnień geodezji urządzeniowo- 
rolnej.

Na opracowanie to składają się na
stępujące prace:

— Stanisław Trautsolt — Słowo 
wstępne

— Zygmunt Żurawski — Niektóre 
aspekty scalenia gruntów w Polsce w 
latach 1919—1939

— Joianta Dlubakowska i Bogusław 
Żukowski — Znaczenie ogólnej kon
cepcji zagospodarowania rolniczego 
i założeń gospodarczo-przestrzennych 
w pracach scaleniowych i wymiennych

— Stanisław Goraj, Andrzej Hopfer 
i Kazimierz Przybylowski

— Niektóre elementy procesu tech
nologii stosowanej podczas wymiany 
gruntów wsi Dłutowo, pow. Działdowo, 
woj. olsztyńskiego

— Ignacy Rabczuk — Problem „róż- 
niczan” w pow. proszowickim, woj. 
krakowskiego

— Alfred Monkielewicz — O niektó
rych problemach ekonomicznych pla
nowania regionalnego w rolnictwie 
i przestrzennego kształtowania osad
nictwa wiejskiego

— Jolanta Balandynowicz i Kazi
mierz Sikorski — WyIoorzystanie ma
szyny UMC-I do projektowania działek 
w pracach urządzeniowo-rolnych.

Wydawnictwo to będzie można na
być w Stowarzyszeniu Geodetów Pol
skich — Warszawa, Czackiego 3/5. 

geodetów w latach 1944—1945 przy re
formie rolnej. Materiały te mają po
służyć do specjalnego wydawnictwa, 
jakie w związku z uroczystą sesją dla 
uczczenia 25-lecia PRL ma być wy
dane przez Oddział Lubelski SGP.

— Koło terenowe przy Miejskiej 
Pracowni Geodezyjnej w Wałbrzychu 
zorganizowało zebranie dyskusyjne na 
temat instrukcji C-I oraz na temat 
nowych metod reprodukcji małona- 
kładowej. W zebraniu wzięli udział 
koledzy z PBGiUR w Wałbrzychu i 
MPG w Świdnicy.

— Na jednym z zebrań kol. H. Ro- 
zenek złożył obszerne sprawozdanie z 
odbytego przez Zarząd Główny SGP 
w Olsztynie zebrania plenarnego, przy 
czym omówił także różne dane z dzia
łalności i życia Oddziału Olsztyńskie
go SGP, np., że na 300 geodetów pra

XXXV Konferencja 
Naukowo-Techniczna SGP

XXXV Konferencja Naukowo-Tech
niczna Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich na temat: dokładność prac geo
dezyjnych a tolerancja robót budo
wlanych odbędzie się w dniach 9—10. 
XII.1968 r.

Na Koinferencji zostaną wygłoszone 
między innymi następujące referaty:

— dr inż. W. Janusz — Dokładność 
prac geodezyjnych na tle tolerancji

— Doświadczenia z trasowania mie
szkalnych budynków wysokościowych 
— Wiesław Walesiak, Zenon Miller

— Obsługa geodezyjna budowy wie
żowców wznoszonych metodą desko
wań ślizgowych i jej wyniki — Jan 
Kanigowski

— O tyczeniu przestrzennym wyso
kościowców konstrukcji stalowej — 
Witold Prószyński, mgr inż. K. Rud
nicki

— Doświadczenia z trasowania bu
dynków mieszkalnych o konstrukcji 
szkieletowo-stalowej — Henryk Trut- 
win

— Problemy związane z zachowa
niem wymaganych dokładności w bu
downictwie — Stanisław Zalewski 
(z Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa)

— Zastosowanie analizy statystycz
nej dla interpretacji wyników geode
zyjnych badań dokładności montażu 
budynków wielkopłytowych — doc. dr 
inż. Z. Skąpski, mgr inż. B. Wolski

— Współudział geodetów w pracach 
budowlanych przy trasowaniu prze
strzennym konstrukcji nośnych bu
dynków z elementów — Kazimierz 
Rudnicki.

*

Materiały z tej Konferencji mają 
być następnie, częściowo włączone do 
tematyki międzynarodowej konferen
cji na temat pomiarów inżynieryjno- 
przemysłowych, jaka ma się odbyć 
wiosną 1970 roku. 

cujących w woj. olsztyńskim — 271 
należy do Stowarzyszenia; czyny spo
łeczne wykonane przez geodetów tego 
Oddziału w roku 1967 stanowiły war
tość ok. 213 tys. zł, w roku 1968 prze
widuje się wykonanie prac o warto
ści 120 tys. zł.

W dyskusji na zebraniu olsztyńskim 
kładziono nacisk na działalność kół w 
celu szerszego wprowadzenia nowocze
snych metod w produkcji, o popula
ryzacji nowych osiągnięć techniki, a 
także na racjonalne wykorzystanie in
westycji i nakładów; na niedopusz
czanie do ich rozpraszania przy orga
nizowaniu kosztownych pracowni re
produkcyjnych lub ośrodków maszyn 
liczących.

Omówiono w biuletynie plan pracy 
Oddziału Wrocławskiego SGP na 
okres do końca br.

S

III Krajowa Narada 
Ekonomiczna

III Krajowa Narada Ekonomiczna 
organizowana jest przez Oddział Ka
towicki Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich w styczniu 1969 roku. Będzie 
ona obejmować:

— problematykę norm i płac w geo
dezji,

Celem narady jest wykazanie man
kamentów, stosowanych obecnie syste
mów płac w geodezji oraz wysunięcie 
wniosków celem ich usunięcia.

Organizacja narady stanowi dalszą 
realizację wniosku zgłoszonego przez 
Oddział Katowicki SGP na XX Zjeż- 
dzie Delegatów SGP we Wrocławiu.

W skład komitetu organizacyjnego 
narady wchodzą koledzy: Konrad Stec
ki, dyrektor PMG w Bytomiu, Jerzy 
Wojciechowski — główny ekonomista 
PMG w Bytomiu, koledzy: Br. Buce- 
wicz, R. Gawlik, J. Granieczny, E. Me
cha, H. Rak, J. Śliwka, E. Witkowski,
H. Wysocki. Konsultantem naukowym 
narady bedzie kol. Zb. Skąpski.

Przewiduje się udział przedstawicie
li przedsiębiorstw geodezyjnych i ich 
jednostek nadrzędnych około 100 osób 
oraz przedstawicieli służby geodezyj
nej — około 60 osób.

Na naradzie zostanie wygłoszonych 
10 referatów na tematy:

— perspektyw kształtowania syste
mów płac w geodezji,

— efektów wprowadzenia systemu 
czasowo-premiowego w PMG,

— historii rozwoju norm i płac w 
geodezji — współzależność w kształ
towaniu cen.

— roli Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich w kształtowaniu norm i płac 
w geodezji,

— płac i norm jako przedmiotu za
interesowania służby geodezyjnej,

— realności norm w geodezji,
— organizacji prac geodezyjnych 

i jej wpływu na jakość produkcji, wy
dajności i płac,

— mierników oceny produkcji geo
dezyjnej i jej wpływu na kształtowa
nie wydajności i płacy,

— aspektem płac geodezyjnego za
bezpieczenia budownictwa drogowego 
w Polsce,

— hamulcom systemu akordowego 
w doskonaleniu kadr.
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zadań
Rozwiqzanie zadania nr 59

Rozwiązanie zadania nr 59 nadesła
ło 15 osób, a więc liczba bardzo nie
wielka. Jedną z przyczyn tak małej 
liczby nadesłanych rozwiązań było 
niewątpliwie opóźnienie ukazania się 
zeszytu 5 (maj), czasopismo, które do
piero w początkach Iipca dotarło do 
czytelników, przy terminie nadsyłania 
odpowiedzi 15 Iipca 1968 roku.

Mała ilość czasu nie zachęcała nie
wątpliwie do rozwiązania zadania, 
choć nie było ono trudne.

Kolega Ksawery Malewicz z Ra
domska określił je jako „wakacyjne”.

Prawidłowa odpowiedź jest następu
jąca:

Xa = 2784,30
Y1= 571,28

Tok rozwiązania, przyjęty niemal 

przez wszystkich, podaję za kol. Re
migiuszem Szczepaniakiem z War
szawy.

— obliczenie boku A-2 z twierdze
niem sinusów w trójkącie A12

a b

sin [180 — (a +^)] sina

asina6 = —----
sin <5

— obliczenie długości AB oraz azy
mutu linii AB ze współrzędnych pun
któw A i B,

— obliczenie kąta ε z twierdzenia 
sinusów w trójkącie AB2

b _ AB
sine sin(β4-y)

δsin(0 + y)

— obliczenie azymutu boku A 2
— obliczenie przyrostów, a następ

nie współrzędnych punktu 2.

♦

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci książki-albumu od Sto
warzyszenia Geodetów Polskich wylo
sował kolega Alfred Kałuża z Zale
sia Śląskiego (pow. Strzelce Opolskie), 
nagrody dodatkowe w postaci ksią
żek — od Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich wylosowali koledzy: Longin 
Strutyński z Blachowni k. Kędzierzy
na, Kamil Kasprzycki z Bielska-Bia
łej, Remigium Szczepanik z Warsza
wy, Andrzej Kalinowski z Ostródy, 
Jan Kozik z Rybnika.

St. J. T.

Rozwiązanie zadania nr 59 nadesłali koledzy:Longin Strutyński (Blachownia k. Kędzierzyna), Ksawery Malewicz (Radomsko), Kamil Kasprzycki (Bielsko-Biała) Wiktor Pie- trułan (Szczecin), Remigiusz Szczpaniak 
(Warszawa), Henryk Muslatowicz (Szczecin), Alfred Kałuża (Zalesie Śląskie — Strzelce Opolskie), Andrzej Kalinowski (Ostróda), Henryk Buzek (Lublin), Henryk Kasiński (Sandomierz), Józef Kukusz (Bytom), Rze

szowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze — Grupa Machów — Kombinat Siarki (Rzeszów), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Jan Kozik (Rybnik), Saturnin Zygmimt (Bytom), Mieczysław Gabryel (Ponzań).
W punkcie A osi drogi W-A projek

towane jest rozwidlenie drogi dla ru
chu jednokierunkowego w taki spo
sób, że osie nowych dróg AS1 i AS2 
mają być styczne w punktach S1 i S2 
do osi jezdni projektowanego ronda 
(rys. 1). Punkt A i środek ronda S po
mierzono w terenie metodą domiarów 
na ciąg poligonowy.

Dane są współrzędne punktów poli
gonowych:

ZADANIE nr 64 NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.

y21 = 104,80 y25 = 248,56 v„ = 368,95

*st = 94,00 Xj5 = 172,33 xu = 300,05

i promień ronda r = 50,00 m.
Należy obliczyć współrzędne S, S1 

i S2 oraz elementy potrzebne do wy
znaczenia w terenie metodą domiarów 
punktów S1 i S2.

Zadanie nadesłał kol. Saturnin Zyg
munt z Bytomia.

Termin nadsyłania rozwiązań do 
dnia 15 stycznia 1969 roku. Z

Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w ,,Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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10 IaiJwydawniciwa- 
„Bibliotheca Cariographica"

Bibliographie des kartographischen 
Schrifttums. Hefte 1/2—20/21, 1957—

1967. Selbstverlag der Bundesanstalt 
für Landeskunde und Raum for- 

schung

W końcu 1957 r. ukazał się pierw
szy zeszyt, bardzo dziś w środowisku 
kartograficznym popularnej, między
narodowej bibliografii piśmiennictwa 
kartograficzne, zatytułowanej „Biblio
theca Cartographica". Wydawnictwo 
powstało dzięki inicjatywie Niemiec
kiego Towarzystwa Kartograficznego, 
w ramach którego pracuje specjalna 
grupa robocza pod kierunkiem K. H. 
Meinego, zajmująca się bibliografią 
literatury z dziedziny kartografii. Wy
dawcą „Bibliotheca Cartographica" 
jest Bundesanstalt für Landeskunde 
und Raumforschung w Bad Godesberg 
koło Bonn. Bibliografia ukazuje się 
dwa razy rocznie w formie ok. 
100-stronicowych zeszytów, zawierają
cych od 600 do 1200 pozycji bibliogra
ficznych ze wszystkich dziedzin karto
grafii teoretycznej i praktycznej. Do 
chwili obecnej wydano 21 zeszytów (w 
tym kilka podwójnych), w których za
mieszczono łącznie 15 950 tytułów pod
ręczników, rozpraw, artykułów, nota
tek, sprawozdań i obszerniejszych re- 
cencji, opublikowanych na świecie w 
ciągu ostatniego 10-lecia. Literatura 
jest tu sklasyfikowana w 12 działach, 
przy czym podział ten, stosowany kon
sekwentnie od pierwszego zeszytu, 
przedstawia się następująco:

1. Bibliografie, zbiory map, doku
mentacja

2. Prace ogólne
3. Historia kartografii
4. Instytucje i organizacje karto

graficzne
5. Kartografia teoretyczna
6. Kartografia praktyczna i techni

ka kartograficzna
7. Kartografia topograficzna i cho- 

rograficzna
8. Kartografia tematyczna
9. Kartografia atlasowa
10. Zastosowania i użytkowania 

map
11. Reliefy i mapy reliefowe
12. Globusy
Podział powyższy (rozbudowany do 

48 poddziałów) wyczerpuje co prawda 
całość zagadnień kartograficznych, 
stwarza jednak pewne trudności przy 
klasyfikowaniu znacznej części pozy
cji, a w konsekwencji i przy korzy
staniu z bibliografii. Każda publikacja 
może być bowiem zamieszczona tylko 
w jednym dziale, i to bez odsyłaczy, 
mimo że równie dobrze mogłaby się 
znaleźć w którymś z działów sąsied
nich. Np. artykułu o szkolnych atla
sach gospodarczych możemy spodzie
wać się zarówno w dziale 8, jak i 9 
lub 10.

Niekonsekwencje tego rodzaju są 
jednak trudne do uniknięcia i niczym 
nie umniejszają wielkiej roli, jaką 
spełnia „Bibliotheca Cartographica" w 
informowaniu wszystkich zaintereso
wanych o ostatnich nowościach w 
światowym piśmiennictwie kartogra
ficznym. Jak olbrzymia i trudna do 
ogarnięcia jest ta lawina literatury fa
chowej, niech świadczy liczba publi
kacji ukazujących się na świecie w 
ciągu roku, a podawanych na łamach 
omawianej bibliografii. Otóż — jak 
łatwo obliczyć — publikuje się co
rocznie ok. 1600 pozycji (nie licząc 
drobnych notatek, recenzji i publika
cji nie objętych ewidencją), a więc 
ponad 4 dziennie!

Zgromadzenie tak wielkiego i roz
proszonego po setkach różnojęzycz
nych czasopism materiału umożliwia 
redakcji szeroka współpraca między
narodowa. Zostały nią objęte prawie 
wszystkie kraje Europy (z wyjątkiem 
Islandii i Grecji), Ameryki Północnej 
i Środkowej oraz po kilka krajów z 
Ameryki Południowej, Afryki i Azji. 
W sumie z redakcją „Bibliotheca Car- 
tographica” współpracują przedstawi
ciele 36 krajów i 3 organizacji mię
dzynarodowych.

Polskę od początku ukazywania’ 
się bibliografii reprezentuje prof. 
St. Pietkiewicz, który przy 
współpracy pracowników Katedry 
Kartografii Uniwersytetu Warszaw
skiego, a od roku Sekcji Kartogra
ficznej Polskiego Towarzystwa Geo
graficznego systematycznie zbiera i 
przesyła do Bad Godesberg nasz do
robek z różnych dziedzin kartografii. 
Jak duży jest ten udział polskiej lite

Vermessungsiechnik

Nr 9 — wrzesień 1966. — Μ. Schä
dlich — Teoria błędów grupowego 
i seryjnego szeregu spostrzeżeń. — L. 
Fialovszky — Kilka stosowań mo
mentowej i rzutowej serii w poligoni- 
zacji. — K. Zschiesche — Przy
rząd badawczy częstotliwości dla 10 
MHz. — H. Rösler i inni — Kil
ka rozważań o komparatorach — ich 
zakładanie i pomiar. — R. Egeri in
ni — Badanie zmiany stabilizacji punk
tów na terenach o wysokim stanie wód 
gruntowych. — G. Rabe — Badanie 
pomiarów niweJatorem kompensacyj
nym Ni 007 Carla Zeissa z Jeny przy 
stosowaniu parasola i bez niego. —
J. Solc — Pomiary zniekształceń 
masztów wysokiego napięcia. — G. 
Sprenger — Prace geodezyjne na 
wieży telewizyjnej w Dreźnie. — G. 
Berfihardt — Porównanie map 
topograficznych 1: 50 000. — R. Ogri- 
s e k — Stan kartografii w Australii.

Nr 10 — październik 1966 r. — W. 
Ladewig — Badania dokładności 

ratury kartograficznej w ogólnej licz
bie publikacji, cytowanych w „Biblio
theca Cartographica"? Otóż w ciągu 
dziesięciu lat zamieszczono tu łącznie 
719 „poloniców”, co stanowi prawie 
5o∕o całości i stawia język polski na 
piątym miejscu wśród światowych 
„języków kartograficznych”, po nie
mieckim (32o∕o), angielskim (27o∕o), ro
syjskim (12o∕o), francuskim (7%), a 
przed węgierskim i włoskim (po ok. 
3o∕o). Ta nadspodziewanie wysoka po
zycja polskiej literatury kartograficz
nej (łącznie z drobnymi notatkami i 
recenzjami ok. 110 pozycji rocznie, a 
więc ponad 2 tygodniowo!) jest trud
na do zauważenia, a to ze względu 
na duże rozproszenie naszych publi
kacji w kilkudziesięciu periodykach, 
niekiedy mało znanych i trudno do
stępnych. W rezultacie dopiero infor
macje zawarte w „Bibliotheca Carto- 
graphica” pozwalają dotrzeć do inte
resujących niekiedy opracowań, szcze
gólnie z różnych bardzo specjalnych 
działów kartografii tematycznej.

Potrzeba i znaczenie wydawnictwa 
„Bibliotheca Cartographica" są nie
zaprzeczalne. Jego publikacja ułatwi
ła już w znacznym stopniu pracę rze
szom specjalistów z najróżniejszych 
dziedzin kartografii i nauk pokrew
nych. Sięgną do niej z pewnością 
również i ci, którzy z tych czy in
nych względów poszukują informacji 
o najnowszych opracowaniach z inte
resujących ich zagadnień teorii lub 
praktyki kartograficznej, a którzy do 
tej pory nie zetknęli się z tą wielce 
pożyteczną bibliografią, dostępną u 
nas w kilku bibliotekach fachowych.

Jerzy Ostrowski

pomiaru i wydajności elektrooptycznej 
Odleglownicy EOS. — D. Liefeldt- 
Stosowanie nowoczesnej techniki ra
chunkowej w biurze projektów i po
miarów niemieckiej geodezyjnej służ
by kolejowej — H. Meixner — Do
kładność redukcji wysokości przy po
miarach długości. — R. N a um a η n — 
Sprawozdanie z doświadczeń o stoso
waniu precyzyjnego pionu zenitalnego 
Carla Zeissa z Jeny. — N. Nitsche 
— Pomiary kontrolne do wyznaczenia 
dokładności montażu w budownictwie 
z elementów płytowych. — L. Kieta 
i B. Zimmermann — Dokształ
canie inżynierów geodetów. — H. 
Schöler — Fotogrametria w kosmo
sie. — G. Bull, J. Neisser, W. 
Steffen i H. La n g — Pomiary 
mikrofalowym refraktometrem i mi
krofalową odległownicą do badania 
wpływu współczynnika załamania na 
dokładność mikrofalowego pomiaru od
ległości. — R. Jobst — 150 rocznica 
urodzin Carla Zeissa — 120 lat nau
kowej budowy przyrządów w Jenie. — 
O. Weibrecht — Międzynarodowe 
sympozjum fotogrametrii w Pradze.

Mgr inż. W. Chojnicki
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POLSKIEGO TOWARZYSTWA FOTOGRAMETRYCZNEGO

Mgr inż. JERZY BERNASIK

Zakład Fotogrametrii Katedry Geodezji Górniczej 
AGH w Krakowie

UKD 528.74.088.3:725.4:697.8

Próba podwyższenia dokładności terrofotogrametrycznych pomiarów odkształceń
Kominy przemysłowe ulegające wpływom czynników od

kształcających są nadzorowane drogą okresowych pomia
rów; dostatecznie wczesne wykrycie deformacji, zagraża
jących całości budowli, pozwala zapobiec zniszczeniu przez 
zastosowanie odpowiedniego zabiegu technicznego.

Obecnie, klasyczne metody pomiarów coraz częściej za
stępowane są pomiarami fotogrametrycznymi, przemawia 
za tym przede wszystkim duża ekonomiczność metody fo
togrametrycznej, przy dokładności dostatecznej dla okreso
wej kontroli stałości budowli. Podniesienie dokładności 
opracowania fotogrametrycznego do rzędu precyzyjnego 
pomiaru klasycznego jest możliwe pod warunkiem popra
wienia konstrukcji urządzeń dociskających fotoeodolitów 
oraz przez poprawę jakości szklą stosowanego do wyrobu 
klisz fotograficznych. Błędy spowodowane niedoskonałością 
urządzenia dociskającego fototeodolitu można wyelimino
wać, wprowadzając poprawki przedstawione w dalszej czę
ści niniejszej publikacji. Należy sądzić, że ostateczne roz
wiązania tych zagadnień mogłoby upowszechnić metodę, 
wprowadzając ją w miejsce pracochłonnego pomiaru kla
sycznego.

Zasady pomiaru i opracowania zdjęć

Osnowa połowa dla fotogrametrycznego pomiaru od
kształceń kominów powinna spełniać warunki stawiane 
przez klasyczne opracowania geodezyjne, a ponadto pozwa
lać na zdejmowanie z jak najbliższej odległości maksymal
nej liczby kominów na kliszy. Wykonując zdjęcia należy 
wykorzystywać głównie środkową część kliszy, zapewnia
jąc — przy powtarzających się pomiarach — stały zwrot 
i przesunięcie obiektywu kamery.

Pomiar wychylenia góry względem dołu komina wyko
nujemy umieszczając kliszę na prawym nośniku stereo- 
komparatora, mierząc współrzędne X’ i z’ punktów cha
rakterystycznych widocznej części komina (rys. 1), przy

Rys. 1. Rozmieszczenie punktów obserwacji komina

czym do pomiaru x, wykorzystujemy śrubę paralaks po
dłużnych. Składowe wychylenia komina oblicza się wg 
wzoru:

h(x'1+χ'2-χ't-χ't)
2(zi-≈D

cosa (1)

gdzie:
h — wysokość całkowita komina,

χ',z' — współrzędne tłowe w układzie Stereokomparatora, 
a — kąt poziomy pomiędzy osią kamery a kierunkiem 

do obserwowanego komina.
Znak dodatni Q wskazuje na wychylenie góry komina w 
prawo, ujemny — wychylenie w lewo. Należy zwrócić 
uwagę, że wartości odczytane ze śruby paralaks są war
tościami — x, i odpowiednio do tego wprowadzać je do 
wzoru (1). Kliszę należy zestrajać w Stereokomparatorze 
na pionowe znaczki tłowe ze względu na jej ewentualne 
nierównomierne przyleganie do ramki tłowej. Przy przesu
niętym obiektywie łącznica bocznych znaczków tłowych na 
kliszy niedociśniętej nie będzie odpowiadać linii poziomej, 
warunek pionowości spełniać będą natomiast znaczki gór
ny i dolny.

Wartość składowej odkształceń w skali zdjęcia

należy poprawić ze względu na błędy systematyczne: dys
torsję i ewentualną nieprawidłowość położenia znaczków 
tłowych w kamerze. Wprowadza się także poprawkę:

f
= — ɪ (tgɑɪ + tgɑ, — tgαs — tgα4)

wynikającą z perspektywicznego odwzorowania komina po
zaosiowego, co wyjaśnia rys. 2. Do obliczenia tej popraw-

Rys. 2. Zniekształcenie wielkości „q" komina pionowego spowodo
wane jego pozaosiowym położeniem

ki należy przyjąć kąty ɑɪ, a8, a„ ai tak, aby spełniały 
warunek pionowości komina (ɑɪ + as = a, + α4) przy zacho
waniu różnic: (α1 — α2) i (α4 — α3) komina obserwowanego. 
Wymienione poprawki przy powtarzających się pomiarach 
zachowują stałe wartości, o ile zapewni .się stały zwrot 
i przesunięcie obiektywu kamery.

Dziennik pomiaru i obliczeń przedstawiono w tablicy 1. 
Całkowite wychylenie znajduje się jako wypadkową wy
chyleń składowych.
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Tablie« I

Nr stano
wiska 

Numery

*i'

«4*

~xι

~xι

—(¾'+¾') 

—(»»'+»«')

2q' =
4+4'

2d qper.

2dqdystf 
Suma

(μ)

Popr. 
uwzgl. 
niedo- 
cisk
- 2dq

(μ)

2ą= 5+
+ 6+7

Jzir =
[2] + [2'l

h 
~2 a

[8]X[10]X[11] 
v PJ

(mm)

Uwagi
zdjęć 

Nr komina *!*-V
~x*'  

~xι' ⅝'+⅜'-⅞'-¾'
2

(μ) (μ)

2

(mm) (m)

cosa

1 2 3 4 2' 3' 4' 5 6 7 8 9 10 11 12 13

30

11,12

160,96

86,87

7,210
11,293 
12,307
5,752

18,503

18,059

160,96

86,87

5,249
9,327

10,342
3,784

14,576

14,126
-10

+8

ISg

K5 66,23 -0,444 66,23 -0,450 -447 -2 - -449 66,23 50 0,97 -329

Sredni błąd niedocisku określony wg wzoru:Analiza błędów pomiaru

Dokładność określenia wychylenia obniżają następujące 
błędy: błędy instrumentów kamery (dystorsje obiektywu, 
niewłaściwe umieszczenie znaczków iłowych, wady urzą
dzenia dociskającego klisze), nierówności klisz, skurcz 
emulsji fotograficznej, błędy pomiaru na Stereokompara- 
torze oraz błędy spoziomowania kamery. Niektóre z tych 
błędów uwzględnia się w formie poprawek (dystorsja i błąd 
położenia znaczków tłowych). Dokładność spoziomowania 
kamery można zwiększyć, stosując libele nasadkowe o wy
sokiej czułości; przy użyciu libel o przewadze Ie można 
spoziomować kamerę Zeissa 19/1318 z dokładnością ok. 20««.

Wielkość deformacji obrazu spowodowanych ruchami 
emulsji — wg danych radzieckich [1] — jest zależna od 
rodzaju i grubości emulsji, a także od warunków suszenia 
klisz. Średnie deformacje emulsji badanych klisz: Gevaert 
(19 X 19 cm), ORWO (20 X 20 cm) i radzieckich diapozyto- 
wych (20 X 20 cm), wynoszą odpowiednio: 0,9 μ, 1,2 μ, 
1,4 μ. Dla uniknięcia błędów przekraczających podane po
wyżej wartości należy suszyć klisze w położeniu pozio
mym.

Dokładność pomiaru na Stereokomparatorze Zeissa 1818 
jest raczej wysoka: błąd średni pomiaru paralaksy, wg 
wytwórni ≤ ±5 μ. Czynnikami decydującymi o dokładno
ści pomiaru są: jakość obrazu fotograficznego, kształt 
i wymiary celu. W Zakładzie Fotogrametrii AGH, dla 
punktów sygnalizowanych uzyskiwano dokładność pomiaru 
na Stereokomparatorze Zeissa 1818 rzędu 2 μ.

Źródłem największych błędów są wady urządzenia doci
skającego kliszę do ramki tłowej i nierówności szkła uży
tego do wyrobu klisz. Szkło fotograficzne wykazuje duże 
odchylenie powierzchni od płaszczyzny. W Zakładzie Foto
grametrii AGH wykonano pomiary pewnej liczby klisz 
formatu 13 X 18 cm: Gavaert, ORWO-Topo oraz polskich 
FOTON i stwierdzono nierówności wynoszące odpowiednio: 
10 μ, 40 μ, 70 μ. Nierówności te były rozłożone na po
wierzchni klisz dosyć równomiernie. Podobne badania ra
dzieckie [1] wykazały nierówności klisz Gevaert (19 X 
X 19 cm) — 20 μ, ORWO (20 X 20 cm) — 50 μ, radzieckich 
(18 X 18 cm) — 20 μ. Obowiązujące w Polsce normy dla 
szkła fotograficznego określają kryterium wygięcia jako 
0,250∕o formatu, co wyklucza możliwość użycia płyt krajo
wych do dokładnych opracowań fotogrametrycznych. Nie
mieckie klisze ORWO-Topo wykonywane są z selekcjono
wanego szkła maszynowego, jednak czasem można napot
kać wśród nich klisze posiadające nierówności znacznie 
przekraczające wartości dopuszczalne.

Najniebezpieczniejszy dla opracowań wykonywanych 
omówioną metodą, przy użyciu kamer Zeissa 19/1318, jest 
jednak błąd wynikający z wadliwej konstrukcji urządze
nia dociskowego kamery. W celu określenia średniego od
chylenia kliszy od płaszczyzny ramki tłowej, przebadano 
30 zdjęć wykonanych kamerą Zeiss — Aerotopograph 
nr 99496. Uporządkowane wyniki przedstawiono w tabli
cy 2.

Wielkoiei odchyleń Uiaz od plaazczyzny ramki Ilowej (w minutach podziału gradowego)

Talliea Π

-4.5 -3,5 -1,9 -1.6 -1,6 -1,2 -0,5 -0,3 -0,2 0,0

0,0 +0,5 +0,7 +0,9 +1,0 + 1,4 + 1,7 + 1,7 + 1,7 + 1,7

+2,1 +2,6 +2,8 +3,0 +3,3 +4,0 +4,5 +4,9 + 8,7 + 10,1

Podobny rezultat podaje, na podstawie 55 badanych klisz, 
autor niemiecki Vogl [7], który uzyskał średnie odchylenie 
±2,7«, maksymalna wartość nie przekroczyła 6,3«. Oblicze
nie przykładowe wskazuje, że odchylenie kliszy od ramki 
tłowej o kąt 3,3« przy: x = 70 mm, z = 100 mm, ʃ = 200 mm, 
spowoduje błąd określenia odkształcenia komina Q = 19 μ.

Tezę, że źródłem największych błędów są wady urzą
dzenia dociskowego kamery Zeissa (a nie nierówności 
szkła) potwierdza fakt, że rozbieżności łącznie znaczków 
tłowych zdjęć wykonywanych kamerą Wilda P-30 są sto
sunkowo małe. Zestawienie maksymalnych rozbieżności 
dla zdjęć wykonywanych kamerami Wilda P-30 oraz 
Zeissa 19/1318, przedstawiono w tablicy 3.

Maksymalne rozbieżności Iacznic znaczków tłowych zdjęć wykonanych kamerami Zeis 
19/1318 i Wild P-30

Tablica ΙΠ

Kamera

Zeiss 19/1318

Łącznica Pozioma

220
270
290
380

Pionowa 
μ

120
140
150
220

Wild P-30 10 30
30 50

Uproszczony sposób opracowywania wadliwych zdjęć
Metodę poprawiania współrzędnych tłowych w oparciu 

o pomierzone na zdjęciu i w kamerze współrzędne znacz
ków tłowy«h, podaje Niepokólczycki [3] (str. 112—117). Me
toda ta ścisła teoretycznie i w dużym stopniu potwierdzo-

mery
Rys. 3b. Rzut ortogonalny elementów odwzorowania, na płaszczyz

nę poziomą przechodzącą przez środek rzutów
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na praktycznie, nie może znaleźć zastosowania w omawia
nym przypadku ze względu na jej dużą pracochłonność.

Rozpatrując wpływ dowolnego nieprzylegania płaskiej 
kliszy do ramki tłowej, na odwzorowanie komina pionowe
go (q = 0), łatwo zauważyć, że obrót kliszy wokół osi pio
nowej nie wywoła błędu wartości q. Sumaryczny wpływ 
pionowego i poziomego odchylenia kliszy, nie różni się od 
wpływu obrotu wokół osi poziomej o wartość znaczącą 
(1 μ). W przypadku komina nachylonego, wystąpi błąd 
proporcjonalny do wychylenia, jednak ze względu na małe 
— w stosunku do wysokości — wychylenia kominów, błąd 
ten można pominąć: nie przekroczy on wartości 1 μ na 
zdjęciu.

Istotny wpływ posiada natomiast obrót kliszy wokół osi 
poziomej i poniższe rozważania mają na celu określenie 
poprawek eliminujących wpływ tego błędu. Do rozpatrze
nia zagadnienia posłużą rysunki: 3a i 3b, gdzie przedsta
wiono odwzorowanie komina pionowego na kliszy odchy
lonej o pewien kąt. Punkt 0 przedstawia środek rzutów, 
punkt D — znaczek tłowy dolny, G — znaczek górny, 
S — punkt przebicia pionowej płaszczyzny rzutu ortogo
nalnego π przez łącznicę znaczków bocznych. Prosta t jest 
śladem płaszczyzny tłowej, prosta z — śladem płaszczyzny 
kliszy, odległość f — 0’0 ogniskową kamery, 0’S jest prze
sunięciem obiektywu,
SD = 6, SG = a, S'D' = b', S'G' = a,, S'D' = ⅛", S'G' = a",
D'H = d, S'I = s, G’K = g.
Przy tak przyjętych oznaczeniach można ułożyć równania: 

a’ =gtgγ-sigβ + a 
b’ = dtga + stgβ + b

d — s s- g 
b’ a"

Rozwiązując ten układ równań uzyskamy:
tgγ (b’ - b) (α' + b’)-(a’-a + b’-b)b’tgß 

tg a tg γ (a" + 6") + tg/? tg γ a' — tg a tgβ b’ 
tg a (a’ - a) (a’ + b’) + (a’-a + b’-b) a" tgß 

ë ~ tgatgy(a' ÷6')÷ tg^tg-/ɑ'-tgatgßb’ 
a zatem:

d _ (.a"-a'>(a' + ι>Ι (tgα÷tgιg)-(fe,-⅛) (£+£) tg-tgιg) = 
tgαtgy(α^+ t')-j-tgβ tg∙∕ a'— tga tgβfc'

= -4(a'_a)-2-(fc'-fc)

* fl O
Oznaczając: ʃ- = /, — = k

a b
g — d = I (a’— a) — k (b"— b) 

a przyjmując: α'≥a', i'≥⅛' (dla kąta odchylenia mniej
szego od IOc błąd wynikający z przybliżenia nie przekro
czy 1 u):

g-d≈l(a'-a)-k(b'-b) (2)
Współczynniki k, 1 można obliczyć z wzorów przybliżonych: 

f fl^—, kcsf—, znając wielkości a oraz b z bezposred- 
a b

niego pomiaru ramki tłowej kamery lub z pomiaru wzor
ców fotograficznych.

Dla kamery Zeiss Aerotopograph nr 99496 określono war
tości: a = 59,627 mm, b = 59,312 mm na podstawie pomia
ru ośmiu etalonów, posiadających rozbieżności nie przekra
czające 10 μ. Współczynniki zatem: k = 3,23, f = 3,25, 
a więc z dostateczną ścisłością: k = I = 3,24. Ostateczna 
postać wzoru (2) dla kamer Zeiss 19/1318:

g-d⅛3,24[(α'-α)-(6'-δ)] (3)
Sposób wyznaczenia a’ i b’ danej kliszy wyjaśnia rys. 4, 
oraz wzory (4):

, ~p + zL
a = «G------ ~

(4)

Znając (g— d), można poprawić wartość odkształcenia w 
skali zdjęcia q o Jq (rys. 3b):

X x∆z, x∆z'
7 = Vc = r "7 τ; (g - d) ≈ · , a (g - a)f /« + & f(<z + b)

Jak wynika z wzoru (5) podstawą do poprawienia wy
ników pomiaru ze względu na niedocisk kliszy, jest war
tość (g — d), określona z porównania rzeczywistych wy
miarów ramki tłowej z wymiarami obrazu ramki na zdję
ciu. Ponieważ jednak wartości a’ i b’ są pomierzone z ogra
niczoną dokładnością, należy określić błąd, niebezpieczny

5)

Rys. 4. Objaśnienie wyzna- 
rzenia wielkości „a'” i „b'”

dla prawidłowości działania metody. Przypadek pogorsze
nia wyników może zajść (pomijając ewentualność popeł
nienia grubych błędów), gdy obliczona wartość (g— d) po
siadać będzie błąd znaku.

g - d = 3,24 (α' - a - b' + i>) = 3,24 (∆a-∆b)
Zakładając bezbłędne określenie a i b, oraz błąd τnz = 3 μ

m2:L + m2:p
4

"i(Jα — J0 = pz∏⅛a + m⅛b = ± 5,2 μ
określając zaś (∆a— ∆b) z dwóch pomiarów: m(jα-j⅛) = 
= ± 3,7 μ. Ażeby praktycznie wykluczyć możliwość pogor
szenia wyników, proponowaną metodę należy stosować 
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Rys. 5. Nomogram do wyznaczenia poprawek Ag

wtedy, gdy wartość (∆a— ∆b) jest większa od błędu gra
nicznego jej wyznaczenia, czyli:

∆a- ∆b > 11 μ (6)
Stosowanie wzoru (5) ułatwia nomogram (rys. 5), który 

pozwala określić Jq na podstawie znanych wartości 
(∆a — Jb), X oraz Jr komina. Wartość Aq odejmuje się 
od określonej z pomiaru na Stereokomparatorze wielko
ści q. Nomogram został opracowany dla: a = 59,63 mm, 
b = 59,31 mm, f — 193,76 mm, jednak będzie dostatecznie 
ścisły dla wszystkich kamer Zeiss 19/1318.
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Dla praktycznego potwierdzenia słuszności metody wy
konano trzykrotnie zdjęcia pionów, rozwieszanych każdo
razowo w inny sposób, uzyskując 18 zdjęć. Klisze mierzo
no przy użyciu Stereokomparatora Zeiss 1818, dwukrotnie 
niezależnie, każdorazowo zestrajając zdjęcia w oparciu 
o znaczki tłowe i mierząc wartości: q, a', b,. W celu czę
ściowego wyeliminowania niektórych błędów Stereokompa- 
ratora każdy pomiar wykonywano na innej części podział- 
ki paralaks. Uzyskane wartości poprawiono ze względu 
na błędy dystorsji obiektywu, a następnie wprowadzono 
poprawki Aq (według wzoru 5). Wyniki tych pomiarów 
przedstawiono w tablicy IV.

Wyniki pomiarów doświadczalnych. Bezbłędna wartość q = 0

Tablica IV

Nr 
zdjęcia

Nr 
pionu

Ja —∆b
9 

nie po
prawione 

ω

Nr 
zdjęcia 

I

_Nr
pionu

Ja—j6

(μ)

. 9 
nie po

prawione 
(μ)

1 
popra
wione 
ω

1 + 2 1 +3 -2
1 2 0 + 3 10 2 -11 + 6 +2

3 + 5 3 -2 +2
4 _j_2 4 -7 -3
1 + 9 1 -5 0
2 + 1 2 -2 +2

2 3 0 0 11 3 + 12 +8 + 4
4 +2 4 + 3 -1
1 -5 ɪ + 13 + 7
2 0 2 + ɪl + 6

3 3 -1 -1 12 3 -13 -5 0
4 - ; 4 -8 -2
1 + 1 1 + 5 -2
2 +2 2 +9 +3

4 3 —1 +6 13 3 -18 -1 +5
4 + 1 4 -3 +4
1 +4 1 + 13 +2
2 +4 : 2 + 17 + 9

5 3 -7 0 14 3 -21 -11 _ 2
4 -6 , 4 -12 -2
1 +2 I 1 -18 -3
2 + 3 I 2 -19 -7

6 3 -7 4-1 15 3 4-22 +7 -5
4 -3 4 4-20 + 5
1 + 3 ɪ -26 -10
2 + 6 2 -27 -13

7 3 -9 _ 2 16 3 4-24 4-22 + 8
4 -7 4 + 18 +2
1 -1 1 -11 +6
2 -4 2 -14 0

8 3 -8 -3 17 3 + 26 + 7 —7
4 -3 4 + 16 -1
1 +1 i 1 + 13 0
2 2 + 18 + 8

9 3 -9 -1 ' 18 3 -28 -11 + 1
4 -4 4 -11 +2

Zdjęcia 1—9 nie były poprawiane zgodnie z założeniem 
wyrażonym wzorem (6); zdjęcia 10—18 zostały poprawio
ne. Błąd średni prawdziwy określenia wychylenia Q na 
podstawie zdjęć 1—9 wynosi 3,7 μ. Błąd średni prawdziwy 
określony z niepoprawionych, wykonanych przy znacznym 
nieprzyleganiu kliszy do ramki tłowej, zdjęć 10—18 wy
nosi 13 μ, zaś po uwzględnieniu poprawek określonych 
wzorem (5) błąd ten maleje do 5,6μ.

Przedstawiona metoda pozwala uwzględniać, przy pomia
rach pionowości, błąd niepionowości ramki tłowej, w for
mie stałej poprawki dodawanej do wyznaczonej wartości 
(Aa— Ab).

Bezpośrednie wyznaczanie okresowych wychyleń kominów

Przy okresowej kontroli pionowości kominów — gdy wy
chylenie jest dalekie od wartości ekstremalnej — najistot
niejsza jest zmiana wychylenia w danym okresie. Z tego 
względu celowe może być zastopowanie metody polegają
cej na pomiarze „pseudoparalaks”. Przy metodzie tej, po
dane poprzednio zasady wykonywania zdjęć pozostają nie 
zmienione, skraca się natomiast o około 4O°∕o czas obser
wacji komina na kliszy, obliczenie o około 2O°∕o, a co waż
niejsze — podnosi się dokładność opracowania.

Do Stereokomparatora zakłada się zdjęcia wykonane w 
czasie dwu kolejnych pomiarów: zdjęcie stanu „i” na le
wym nośniku, zdjęcie stanu „(i + 1)” na prawym. Wystar
czająca do określenia okresowego odkształcenia komina, 
jest obserwacja dwu punktów na obydwu zdjęciach: jedne
go u dołu, drugiego u góry komina. Obserwacja czterech 
punktów (przy dwu przekrojach obserwowanych) daje już 
kontrolę pomiaru. Odkształcenie okresowe określa się we
dług wzoru:

h
Q(i+μ-Qi = (Pg-Pd)

≈g- zD (7)

Pg, Pd — oznaczają paralaksy obserwowanych punktów 
komina. Przy metodzie tej unika się konieczności wprowa
dzania poprawek uwzględniających: dystorsję, błąd znacz
ków tłowych czy „zniekształcenie perspektywiczne”, jeśli 
do obu pomiarów użyto tej samej kamery.

Poprawki uwzględniające niedocisk kliszy wyznacza się 
z nomogramu (rys. 5) dla wartości (Aa— Ab) obliczonej ze 
wzoru:

Aa-Ab = (a'i + l-aj)-(b'i + 1-b'i) (8)
gdzie a'i, a'i + 1, b'i, b'i+1 oznaczają wartości a’ i b’ zdjęć 
stanów: i oraz i + 1.

Metoda ta daje pewność obserwacji tych samych punk
tów komina przy pomiarze dwu’ stanów, co jest możliwe 
dzięki jednoczesnej obserwacji obydwu zdjęć. Pozwala to — 
dzięki jednoznaczności celu — określić właściwą wartość 
zmiany wychylenia komina, co nastręcza pewne kłopoty 
przy opracowaniu wykonywanym metodą klasyczną. Obser
wacja „pseudostereogramu” pozwala na łatwe wykrycie 
przekroju komina, w którym nastąpiło ewentualne od
kształcenie konstrukcji. Metoda ta nie wyklucza oczywi
ście możliwości wykorzystania zdjęć do pomiaru metodą 
omówioną poprzednio.

Wnioski

Z przytoczonych badań wynika, że podwyższę dokład
ności fotogrametrycznych pomiarów odkształceń kominów 
przemysłowych jest możliwe, przy minimalnym zwiększe
niu pracochłonności metody. Dla wyznaczenia elementów 
stanowiących podstawę do wprowadzenia poprawek 
uwzględniających niedocisk kliszy do ramki tłowej, po
trzebny jest czas około 5 minut dodatkowego pomiaru na 
Stereokomparatorze. Poprawki dla danego komina, przy 
użyciu nomogramu można wyznaczyć w przeciągu kilku
nastu sekund.

Pomiar doświadczalny wskazuje, że stosując omówione 
poprawki można .wyznaczyć wychylenie komina z błędem 
5,6 μ w skali zdjęcia. Można to porównać z błędem śred
nim 5,6" pomiaru kąta. Ponieważ niesygnalizowane punkty 
obserwacyjne nie pozwalają wykorzystać w całej rozciąg
łości dokładności teodolitów precyzyjnych, można uznać 
metodę fotogrametryczną za równorzędną precyzyjnemu 
pomiarowi kątowemu.

Warunkiem uzyskania dobrych wyników jest wysoka 
jakość szkła użytego do wyrobu klisz oraz Mobra czytel
ność zdjęć. Stosując płyty ORWO-Topo, dla zmniejszenia 
ryzyka wynikającego z możliwości natrafienia na kliszę 
posiadającą znaczne nierówności, należy zdjęcia dublować. 
W razie stwierdzenia znacznych rozbieżności pomiaru dwóch 
klisz, należy poddać szkło badaniu płaskości, a wadliwą 
kliszę wyeliminować.

Proponowany wariant, zakładający pomiar „pseudopa
ralaks” zwiększa dokładność opracowania, skracając 
i upraszczając obliczenia.

W przedstawionej formie, fotogrametryczna metoda po
miaru odkształceń kominów, powinna znaleźć zastosowa
nie przy kontroli pionowości różnych budowli, a szczegól
nie konstrukcji wzniesionych na terenie zakładów przemy
słowych gdzie krótki czas prac polowych stanowi ważną 
zaletę pomiaru.
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Zagadnienie procesu sporządzania map glebowo-rolniczych
Mówiąc o procesie sporządzania mapy należy rozumieć 

stopniowy przebieg czynności mających na celu opraco
wanie i wydanie mapy, a w szczególności:

1) opracowanie mapy w formie jednego egzemplarza ory
ginału autorskiego, zwanego również pierworysem mapy,

2) sporządzenie oryginału wydawniczego, zwanego rów
nież Czystorysem mapy,

3) technologię reprodukcji czystorysu, mającą na celu 
Uwielokrotnienie opracowanej mapy.

Niejednokrotnie przedsiębiorstwa kartograficzne otrzy
mują od autorów pierworysy sporządzone w formie, która 
uniemożliwia dalsze ich wykorzystanie bez powtórnego 
ręcznego przerysowania, co nie tylko powoduje dodatkowe 
koszty, lecz także obniża kartometryczną wartość mapy. 
Warunek wcześniejszego ustalenia procesu sporządzania 
mapy powinien więc być bezwzględnie przestrzegany.

Od wyboru właściwego procesu sporządzania mapy w du
żym stopniu zależy powodzenie całego przedsięwzięcia pod 
względem jakości, terminu uzyskania ostatecznego efektu 
oraz kosztów wykonania. Proces sporządzania natomiast 
zależy przede wszystkim od rodzaju materiałów kartogra
ficznych źródłowych, od zamierzonej postaci ostatecznej 
mapy oraz od posiadania oraz możliwości zastosowania w 
procesie urządzeń kartograficznych i maszyn reprodukcyj
nych.

Zgodnie z propozycją prof. Felicjana Piątkowskiego ma
py możemy podzielić na grupy:

1. Mapy przedmiotów
2. Mapy zjawisk (naturalnych i socjalnych)
3. Mapy faktów.

Mapy glebowe, glebowo-przyrodnicze oraz glebowo-rolni- 
cze znajdują się w grupie map zjawisk. Według innych 
podziałów są one nazywane specjalnymi lub tematycz
nymi.

Ogólny schemat procesu sporządzania mapy zjaw’isk 
przedstawiony jest w schemacie 1.

Warunkiem w procesie sporządzania mapy zjawisk jest 
posiadanie podkładu mapowego w postaci mapy topogra
ficznej lub mapy sytuacyjnej, ewentualnie innej mapy zja
wisk. Sporządzenie podkładu mapowego jest zagadnieniem 
samym w sobie obszernym i z tego powodu, z zasady, nie 
jest wykonywane łącznie ze sporządzeniem mapy zjawisk. 

do wykonania której potrzebna jest zazwyczaj inna, spe
cjalistyczna dziedzina wiedzy. Podkład mapowy przed roz
poczęciem opracowania pierworysu musi być przygotowany 
w odpowiedniej postaci, na przykład niebieskich lub sepio- 
wych kopii treści sytuacyjnej.

Zbiór materiałów kartograficznych ma na celu zgroma
dzenie niezbędnych wiadomości do opracowania treści ma
py danego zjawiska. Są to zazwyczaj mapy w różnych ska
lach, różnego rodzaju dokumentacje opisowe lub tabela
ryczne, wykazy liczbowe, opisy zjawisk itp. oraz bezpo
średnie obserwacje i badania terenowe. Mapy w skalach 
dużych najczęściej opracowuje się na podstawie obserwacji 
i badań terenowych, natomiast mapy w skalach średnich 
i małych — kameralnie, na podstawie map w skalach du
żych i innych dokumentacji kartograficznych.

Za skale duże w kartografii gleb przyjęto uważać sto
sunki odwzorowania zawarte w granicach od 1 :1000 do 
1 :10 000.

Zebrane materiały kartograficzne podlegają analizie, oce
nie i selekcji, a następnie są dzielone na trzy grupy: 
1) podstawowe, 2) uzupełniające, 3) pomocnicze.

Podstawowymi są te materiały, które zawierają dane do 
opracowania zasadniczej treści nowej mapy. W kartografii 
gleboznawczej są to zazwyczaj dane z bezpośrednich obser
wacji terenowych oraz badań terenowych i laboratoryj
nych, lub wcześniej sporządzone mapy gleboznawcze w ska
lach dużych.

Materiałami uzupełniającymi są wszelkie mapy i wyka
zy, na podstawie których można uzupełnić niektóre ele
menty treści nowej mapy. Natomiast materiałami pomoc
niczymi nazywane są mapy w skalach mniejszych od skali 
mapy opracowywanej, dane liczbowe, opisowe itp., służące 
w zasadzie do przestudiowania kartowanego obszaru.

Pierworys, zwany również oryginałem autorskim mapy 
wykonywany jest przez redaktora lub zespół redaktorów 
mapy. W przypadku map zjawisk są to zespoły specjali
stów od zagadnień, które dana mapa ma zobrazować, oraz 
specjalistów z przygotowaniem kartograficzno-technicz- 
nym.

Zarówno materiał podkładowy do pierworysu, jak i ro
dzaj znaków umownych oraz kolory poszczególnych grup 
znaków muszą być tak dobrane, aby dalszy proces spo
rządzania mapy mógł być wykonany bez zbędnych dodat
kowych przerysowań i kopii.

Czystorysy map sporządzane są przez rutynowanych ry
sowników kartograficznych przy współpracy z redaktorami 
map. Ostateczna forma i treść czystorysu decyduje o for
macie i treści mapy. Tu także forma czystorysu powinna 
umożliwiać przygotowanie do powielania drogą minimalnej 
ilości kopii. W sporadycznych przypadkach, głównie dla 
map o niezbyt skomplikowanej treści, pierworysy map są 
tak sporządzane, aby były jednocześnie Czystorysami. Uzy
skuje się wówczas większą dokładność usytuowania ele
mentów treści na mapie oraz mniejsze koszty wykonania 
map.

Zazębianie się poszczególnych czynności powoduje ko
nieczność rozpracowania procesu sporządzania mapy przed 
rozpoczęciem prac nad pierworysem. Sprawa jeszcze bar
dziej się komplikuje, gdy w wyniku prac kartograficznych 
mają powstać dwie lub więcej mapy zjawisk.

Wykonywana od kilku lat w Polsce dokumentacja kar- 
tograficzno-gleboznawcza dla potrzeb rolnictwa daje trzy
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różne mapy jednocześnie. Ogólny schemat procesu sporzą
dzania tych map przedstawia schemat 2.

SCHEMAT 2Sporządzany na odbitce mapy klasyfikacji gruntów, treść glebowo-rolnicza wykreślona ołówkiem kolorowym
Wykreślony na kalce technicznej grubymi liniami, tuszem czarnym z przeprowadzeniem generalizacji treści
Sporządzony małoobrazkowym aparatem fotograficznym na mikrofilmie
Pozytyw sporządzony rzutnikiem na Wonie fotograficznej

Wkopiowana na podkładzie kartometrycznym trwałym
Za pomocą stołu podświe- tleniowego na mapę pod- kładową przeniesiona treść glebowo-rolnicza

SCHEMAT 3

Szczegółowy proces wykonania poszczególnych faz, uwi
docznionych w schemacie, może być różny w zależności od 
posiadania lub możliwości wykorzystania posiadanych przez 
inne instytucje urządzeń kartograficznych oraz umiejętno
ści pracowników. Rozpatrzmy to na przykładzie sporządza
nia pierworysu mapy glebowo-rolniczej w skali 1 : 25 000 
(schemat 3).

SCHEMAT 4

Ze schematów widzimy, że ten sam produkt uzyskaliśmy 
dwoma różnymi drogami. W pierwszej jako materiały wyj
ściowe posłużyły pierworysy map w skali 1 : 5000, do zmia
ny skali treści mapy zastosowano aparaturę fotograficzną, 
a generalizację treści wykonano na arkuszu przejściowym 
w skali 1 :5000. W drugiej drodze zmieniono skalę czysto- 
rysu mapy glebowo-rolniczej 1 : 5000 za pomocy pyłorysu, 
a generalizację wykonano na arkuszu przejściowym w 
skali 1 : 25 000.

Przytoczone zostały dwa sposoby sporządzania tego sa
mego pierworysu mapy, a sposobów tych może być wiele. 
Przed rozpoczęciem prac kartograficznych konieczne jest 
zaprojektowanie całego procesu opracowania mapy pod 
każdym względem, a więc wykorzystania materiałów kar
tograficznych, podkładowych i rysunkowych, zastosowania 
urządzeń i maszyn kartograficznych, przygotowania osób, 
które mają być zatrudnione przy opracowaniu map oraz 
pod względem postaci produktu ostatecznego. Zmiany w 
przyjętym na początku procesie wynikające z postępu tech
nicznego, należy wprowadzać z umiarem i w miarę możli
wości bez zmian formy pierworysów i czystorysów. Ko
nieczne jest również wybranie takich rozwiązań w procesie 
sporządzania mapy, które dają optymalne wyniki przy 
możliwie najniższych kosztach.
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62’ 528.48:656.711.7 IGiK
ANNAU E.: A Baross tér átépítésének geodéziai elömun- 
kálatai. Prace pomiarowe dla przebudowy placu Barossa 
w Budapeszcie. Geodez. és Kartogr. (Budapest), 1968, ∣t. 20, 
nr 1, s. 48—51, rys. 1, poz. bibl. 14.

Prace pomiarowe niezbędne dla przebudowy placu Ba- 
rossa zostały przeprowadzone metodą ortogonalną względ
nie biegunową pomiaru współrzędnych oraz za pomocą 
Stereofotogrametrii naziemnej. Wyniki pomiarów zostały 
zbadane z technicznego jak również i ekonomicznego punk
tu widzenia i porównane ze sobą. Sredni błąd obliczony 
z pomiaru współrzędnych metodą ortogonalną był mniej
szy niż błąd, który został osiągnięty przy zastosowaniu 
instrumentu BRT 006. Wyniki Stereofotogrametrii naziem
nej były znacznie mniej pozytywne. Z analizy techniczno- 
-ekonomicznej tych trzech metod wynikła ta sama ich ko
lejność.

WYRÓWNANIE OBSERWACJI
63*  528.14:528.162:528.414.063.1 IGiK
GleiNSVIH P.: Strenge Ausgleichung kontra Näherungs
verfahren bei der Berechnung polygonaler Züge und Netze. 
Ścisłe wyrównanie w przeciwieństwie do przybliżonego wy
równania ciągów i sieci poligonowych. Z. Vermessungs.- 
-wes., 1968, nr 1, s. 1—16, rys. 6, tabl. 5, poz. bibl. 6.

Dokonano teoretycznej analizy problemu oraz omówiono 
"wyniki wyrównania ścisłego i przybliżonego na przykła
dzie sieci poligonowej o 118 punktach wyznaczanych, 
6 punktach stałych i 269 pomierzonych wielkościach. Ana
liza probltmu wykonana jest dla ciągów: 1) prostolinio
wych, o równych bokach, nawiązanych dwustronnie, 
2) o wartościach kątów naprzemian 120° i 240°, równo
bocznych, nawiązanych dwustronnie, 3) z jednym punk
tem węzłowym, w którym schodzą się 3 ciągi prostolinio
we, równoboczne i jednakowej długości. Przykład wyrów
nania metodą ścisłą sieci składającej się z 236 równań 
normalnych wykonano na maszynie cyfrowej Univac 1107 
w norweskim ośrodku obliczeniowym. Porównanie metody 
ścisłej i przybliżonej uzyskano w postaci błędów średnich. 
Rozważania doprowadzają do wniosku, że na ogół wyrów
nanie metodą przybliżoną jest dla celów praktycznych wy
starczające. Tylko w przypadku gdy w sieci wielowęzło- 
wej obserwacje nie są należycie zrównoważone to powstaje 
duża rozbieżność pomiędzy wyrównanymi wartościami 
funkcji wielkości obserwowanych i wyrównanymi obser
wacjami. Koszt wyrównania ścisłego sieci poligonowej na 
maszynach cyfrowych nieznacznie przewyższa koszt wy
równania przybliżonego, w związku z czym autor zaleca 
Wyrównanie ścisłe.

St.S.
64’ 528.484 IGiK
TROJANOWSKI K.: Über die Erweiterung der Fehler
theorie der mittelbarn Pausschen Einrechnungsmethode. 
O rozszerzonej teorii błędów wyrównania spostrzeżeń po
średnich przy metodzie Pausa. Vermessungstechnik, 1968, 
t. 16, nr 2, s. 65—69, rys. 5, poz. bibl. 7.

Podano propozycję rozszerzonej teorii błędów ciągów po
ligonowych przy orientacji kopalni, posiadających więcej 
niż dwa szyby i kilka poziomów. Proponuje się wzory na 
kwadratowy błąd średni orientacji przy wyrównaniu sieci 
ciągów w kopalniach.

M.G.

65*  528.14:519.2 IGiK
L’AUNÉ O.: A matematikai Statisztika és a geodézia. Sta
tystyka matematyczna i geodezja. Geodez. és Kartogr. (Bu
dapest), 1968, t. 20, nr 2, ɪs. 99—104, poz. bibl. 22.

Klasyczna teoria błędów jest słuszna tylko w przypadku 
nieskończenie wielu pomiarów. Ten warunek nie został za- 
Spokojny przez nauki, które 'zajmują się pomiarami, więc 
stało się konieczne zbudowanie teorii bardziej zbliżonej do 
rzeczywistości. Wprowadzenie nowej metody w geodezji, 
pomimo jej nadzwyczajnych zalet, napotyka na trudności. 
W rozprawie zostały omówione możliwości postępowania 
i sposób wdrożenia metody.

M.G.

66*  528.088.3 IGiK
KUBÄCEK L.: O plánovaní presnosti merania. O plano
waniu dokładności pomiarów. Geodet. a kartogr. Obzor, 
1968, t. 14, nr 3, s. 64—67, rys. 2, tabl. 3, poz. bibl. 4.

Obliczenie wartości granicznych zmian pomierzonych 
wielkości, których nie można bezbłędnie wyróżnić, przy 
pomocy pomiaru z danym błędem średnim. Wyprowadze
nie w przypadku jednej wielkości i równoczesnego pomiaru 
dwóch wielkości. Przykład liczbowy.

M.G.
SIECI GEODEZYJNE

67*  621.396.969.11:528.47 IGiK
SINDERN J., KATHAGe F.: Das Decca-Hi Fix — System 
im Dienste der Küstenvermessung- Aufbau und Betrieb 
der Hi Fix — Eiderkette. System Decca — Hi Fix w służ
bie pomiarów brzegowych — założenie i wykorzystanie 
systemu Hi Fix — w łańcuchu Eider. Allg. Vermess. Nachr., 
1968, t. 75, nr 4, s. 151—158, rys. 6, poz. bibl. 7.

Praktyczne zastosowanie systemu radiolokacji Decca — 
Hi Fix, o którego sposobie funkcjonowania donosili już 
inni autorzy, zostało tutaj opisane po uzysaknej dotych
czas praktyce z łańcuchem Eider. Zakomunikowano o po
wodzie zastosowania systemu Hi Fix, w planowaniu łań
cucha Eider, wyborze stacji, budowie i uruchomieniu sta
cji nadawczych, o odbiorniku pokładowym i stacji kon
trolnej, konserwacji i kontroli przyrządów, pomiarach dla 
ustalenia prędkości rozchodzenia się fal i sporządzania 
map lokacyjnych, jak również o praktycznych pracach po
miarowych. Następnie zostały krótko naszkicowane obec
nie znane możliwości pełntj automatyzacji pomiaru syste
mem Hi Fix.

M.G.
68*  528.335.2:528.022.62 IGiK
HALMOS F.: Sokszogeles közbeesö tájékozásokkal, különös 
tekintettel a girOteodblitok alkalmazására. Poligonizacja za 
pomocą ciągów orientowanych w kilku miejscach ze szcze
gólnym uwzględnieniem zastosowania giroteodolitu. Geodez. 
és Kartogr. (Budapest), 1968, t. 20, nr 2, s. 87—92, poz. 
bibl. 4.

Zbadano problemy wpływu i zmniejszenia błędów przy 
ciągach poligonowych orientowanych w kilku miejscach, 
jak również problemy najdogodniejszego urządzenia po
miarów. Dalej omówiono problemy ułożenia równań wa
runkowych i równań poprawek przy ciągach i sieciach po
ligonowych. Została również zbadana konieczność wyrów
nania i poprawienia przez to dokładności. Podano różne 
metody spełnienia warunku zamknięcia się odchyłki współ
rzędnych.

M.G.
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69*  528.022.62 IGiK
HALMOS F.: Giroteodolitos azimutmeghatározások mód- 
szertani és pontossági vizsgálata. Problemy metodyczne 
i badanie dokładności wyznaczenia azymutu za pomocą 
giroteodolitu. Geodez. és Kartogr. (Budapest), 1968, t. 20, 
nr 1, s. 7—19, rys. 3, tabl. 8, poz. bibl. 9.

Autor omawia różne giroskopowe metody wyznaczania 
azymutu oraz analizuje metody przybliżone i ścisłe. Ba
dania odnoszą się do: 1) Metody punktów zwrotnych (z na
prowadzaniem na cel), 2) Metody okresowej (bez naprowa
dzania), 3) Metody kulminacji. Dla trzeciego przypadku po
dano metodę kombinowaną, która daje wyniki znacznie do
kładniejsze niż metoda stosowana dotychczas. Podano jed
nolite związki dla wyznaczenia stałej skręcenia wstęgi 
Podwieszeniowej. Bada się jej wpływ na dokładność. Poza 
tym badania dokładności objęły także analizę pomiaru 
czasu. Badania były przeprowadzane przez obserwatorów, 
wykonujących obserwacje przy pomocy instrumentów gi- 
roskopowych Gi-Bl i Gi C2 firmy MOM.

M.G.

GEODEZJA WYŻSZA

70*  528.232:525.14 IGiK
HRISTOV W.: Über die Abplattung des Erdellipsoids. 
O spłaszczeniu elipsoidy ziemskiej. Z. Vermess.-wes., 1968, 
t. 93, nr 5, s. 161—171.

Definiując elipsoidę ziemską albo jako elipsoidę, która 
ma te same osie co ziemska sferoida normalna czwartego 
stopnia, albo jako elipsoidę najlepiej przylegającą do tej 
normalnej sferoidy, można otrzymać spłaszczenie 1 :298,3, 
co ma tę praktyczną zaletę, że na tej wartości spłaszczenia 
ooarte są obszerne tablice liczbowe.

T. B. 

71*  528.2:551.1 IGiK
WOLF H.: Der Beitrag der Geodäsie zur Problematik der 
Mohorovićić-Diskontinuitat. Przyczynek geodezji do pro
blematyki nieciągłości Mohorovicica. Z. Vermess.-wes., 1968, 
t. 93, nr 5, s. 172—175, rys. 2, poz. bibl. 2.

Rozpatrzono przyczynek działalności geodezyjnej do ba
dań nad kształtem nieciągłości Mohorovićića; pomierzone 
wartości odchyleń pionu oraz anomalii siły ciążenia należy 
porównać z obliczonymi wartościami utworów podpo- 
Wierzchniowych. Przytoczono przykłady „Rowu Reńskiego” 
i bawarskiego rejonu melazowego. Wyniki niwelacji dla 
określenia współczesnych ruchów skorupy ziemskiej po 
obliczeniu drugich pochodnych mogą być wykorzystane dla 
celów badania nieciągłości MohoroviiiiCa.

T. B.

POMIARY PODSTAWOWE

72*  528.021.7 IGiK
PAULI W.: Messung einer kurzen Basis mit dem EOS 
durch Streckenmessung in allen Kombinationen. Pomiar 
krótkiej bazy dalmierzem EOS przez pomiar odcinków we 
wszystkich kombinacjach. Vermessungstechnik, 1968, t. 16, 
nr 7, s. 242—246.

Przy pomiarze krótkiej bazy o długości 100 m za pomo
cą dalmierza EOS sposobem pomiaru odcinków we wszy
stkich kombinacjach uzyskano wartość stałej niezależnej 
od mierzonej długości oraz względy błąd 1 : 166 000.

T. B.

73*  528.335:621.396 IGiK
KRAUSE F.: Anwendungsmöglichkeiten des Handfunk
sprechgerätes UFT 431 vom Funkwerk Dresden bei den 
Arbeiten für das trigonometrische Aufnahmenetz. Możli
wości użycia radiotelefonu UFT 431 wytwórni w Dreźnie 
przy pracach nad osnową trygonometryczną. Vermessungs
technik, 1968, t. 16, nr 7, s. 258—259, poz. bibl. 1.

Udowodniono, że przez użycie radiotelefonu UFT 431 
osiąga się usprawnienie w pracach przy wywiadzie, zabu
dowie i obserwacjach. Przytoczono przykłady wskazujące 

na oszczędności na kilometrażu i czasie przejazdów a więc 
oszczędności kosztów i czasu pracy.

T. B.

74*  528.016 IGiK
PUTICZEW J. B.: Issledowanija signałow nowoj kon- 
strukcii. Badanie sygnałów o nowej konstrukcji. Gieodiez. 
i Kartogr. 1968, nr 3, s. 20—27, rys. 2, tabl. 5.

Opisane są wyniki badań mających na celu zastąpienie 
wież i sygnałów czteronożnych, wieżami i sygnałami trój- 
nożnymi, przy zachowaniu właściwej sztywności konstruk
cji, umożliwiające wykonywanie obserwacji triangulacyj
nych w zmiennych warunkach atmosferycznych. Nowość 
konstrukcji polega na umocowaniu tężników w kształcie 
rombu w wieżach trójnożnych, zamiast używanego dotych
czas otężnikowania krzyżowego. Wyniki obliczeń staty
stycznych, potwierdzone pracami doświadczalnymi, stwier
dziły dużą odporność nowej konstrukcji na działanie siły 
wiatru a także oszczędność budulca od 15 do 20%. Upro
szczenie konstrukcji zwiększyło wydajność pracy od 12 
do 15%. Wieże tego typu mają wysokość dochodzącą do 
25 metrów, przy czym do budowy mogą być używane 
gwoździe fabryczne zamiast stosowanych dotychczas kowal
skich, co także wpływa na dalsze obniżenie kosztów i pra
cochłonności budowy.

R. O.

RACHUNEK WYRÓWNAWCZY I OBLICZENIA

75*  528.118 IGiK
GOTTHARDT E.: Schwierigkeiten bei der Überprüfung 
von Gewichtsansätzen. Trudności przy sprawdzaniu założeń 
wag. Z. Vermess.-wes., 1968, t. 93, nr 5, s. 175—179.

W celu sprawdzenia poprawności założenia wag dla 
dwóch grup obserwacji stosuje się często ważone kwadra
ty poprawek wynikających z wyrównania metodą naj
mniejszych kwadratów. Udowodniono, że istnieje tu po
ważne niebezpieczeństwo złej interpretacji. Jedynie w 
pewnych specjalnych przypadkach procedura ta będzie bez 
zarzutu. Udowodniono również, że średnie błędy wyników 
nie dają wskazówek co do prawidłowości przyjęcia wag.

T. B. 

76*  681.3:528. IGiK
KLAPPSTEIN H.: Geodätische Programme für den elek
tronischen Kleinstrechner Cellatron SER 2. Programy geo
dezyjne dla najmniejszego komputera elektronicznego Cel- 
Iatron SER 2. Vermessungstechnik, 1968, t. 16, nr 7, s. 249— 
254, rys. 2, poz. bibl. 8.

Przedstawiono do dyskusji zasady przyjęte przy opraco
wywaniu geodezyjnych programów dla komputera Cella- 
tron SER 2, które mają wejść do biblioteki programów 
obliczeń geodezyjnych w centrali miernictwa górniczego. 
Zasady te odnoszą się do treści i formy programów.

T. B.

INSTRUMENTY GEODEZYJNE

77*  528.516 IGiK
HAGGER H. J.: Wellenlängenwahl für elektronische Dis- 
tanszmessgeräte. Wybór długości fali dla dalmierzy elek
tronicznych. Schweiz. Z. Vermess. 1968, t. 66, nr 7, s. 226— 
240, rys. 5, tabl. 5, poz. bibl. 12.

Na podstawie równania ilustrującego zasięg połączeń 
mikrofalowych w zakresie fal nośnych od 3 do 50 MHz 
udowodniono, że rzeczywisty zasięg jest proporcjonalny do 
iloczynu z długości fali, zysku anteny oraz współczynnika 
redukcyjnego zależnego od mocy nadajnika, wskaźnika 
szumu odbiornika i strat niezależnych od częstotliwości, 
wynikających z panujących w danym czasie warunków 
meteorologicznych. Podano krzywe zasięgu dla różnych wy
miarów anten i różnych długości fal. Z rozważań wynika, 
że najczęściej używana długość fali nośnej 3 cm w dalmie
rzach elektronicznych jest dobrym kompromisem między 
uzyskiwanym zasięgiem i wymiarami anteny.

T. B-

Niniejszy Przeslad Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumen
tacja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAU
KOWO-TECHNICZNEJ i EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyj
nych, która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagad
nienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem 
dokumentacyjnym, jak i kartami dokumentacyjnymi.
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SZYMANSKI Μ. — Some Problems of Land Allotment in 
view of the Theses of the Central Committee of the 
United Workers, Party for the 5th Party Congress. — 
Przegląd Geodezyjny No 11/68.The author joins the discussion on the theses of the Central Committee of the United Workers’ Party for the 5th Party Congress. He speaks about the achievements of geodesy in agriculture and present the resulting conclusions. The ‘basic principle of the realized agrarian policy is joining the development of land productivity with the socialistic social-economic changes in the country.

∖

/

UKD 711.55
LIPINSKI Br. — Principles of Land Management in Dif
ferent European Countries. — Przegląd Geodezyjny 
No 10/1968.The author presents the principles of land management in the following European countries: USSR, Holland, West Germany, Great Britain and France. The principles and rules of land management as well as property development in these countries are useful information for people who are interested in similar problems existing in Poland.

√: ʃ 7 ∙ √
' >. I

UKD 333.39:711.455(437)
POUR B. — Management of Holiday Areas in Czechoslo
vakia. — Przegląd Geodezyjny No 10/68.A rest in quiet cauntry places among woods and near rivers is most important for inhabitants of big towns especially in highly industrialized societies. In Czechoslovakia building small country cottages is encouraged by the state. Special areas are reserved for this purpose, water and electricity are provided and communication nets are being built. Holiday areas are well-planned pretty ɪittle houses of different sizes are bouilt of prefabricated elements.

ʌ ^ i
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UKD 528.46:711.163:632.12
Wrzochol S. — The Influence cf Erosion on the Forma
tion of elements in a Project of Country Organization. — 
Przegląd Geodezyjny No 10/68.The process of land retirement under the influence of water, called erosion, may be checked or increased by man. The shape t>f fields and the direction of ploughing have important influence on the soil susceptibility to erosion. In country organisation and land allotment the new lots should be planned in such a way as to assure ploughing in transverse-coniform directior.. Another method is to establish protective belts in case of serious danger θf erosion.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA
I— Zarządzenie Prezesa Wyższego Urzędu Górniczego z dnia 16 maja 1958 r. — w sprawie ustalenia czynności zawodowych geologa mierniczego i asystenta mierniczego górniczego (Mon. Polski nr 22 poz. 147).Geolog górniczy uprawniony jest do projektowania i wykonywania prac geologicznych związanych z ruchem zakładu górniczego oraz do sporządzania dokumentów w zakresie tych prac.Asystent mierniczego górniczego uprawniony jest do wykonywania czynności w zakresie miernictwa górniczego, a w szczególności wykonuje:— uzupełniające pomiary sytuacyjne obiektów i wyrobisk górniczych na powierzchni i pod ziemią wraz z obliczaniem i kartowaniem wyników na mapach górniczych,— pomiary realizacyjne,— czynności kontrolne w zakresie miesięcznych odbiorów robót górniczych,— dokumentację w Zakresiie ustalenia wpływów eksploatacji górniczej,— inne prace pod nadzorem mierniczego górniczego.

— Zarządzeni^ Prezesa Wyższego Urzędu Górniczego z dnia 16 maja 1968 r. w sprawie prowadzenia rejestru mierniczych górniczych, geologów górniczych i asystentów mierniczego górniczego (Mon. Polski nr 22, poz. 148).Do rejestru wpisywane są wszystkie osoby, które nabyły uprawnienia mierniczych górniczych, geologów górniczych i asystentów mierniczego górniczego chociażby nie wykonywały aktualnie czynności Zawodowycli. ,W rejestrze, oprócz danych personalnych wpisywany jest przebieg pracy zawodowej poszczególnych osób wpisany^ do rejestru oraz wymierzone im kary dyscyplinarne.W związku z czym zakłady pracy obowiązane są najdalej w ciągu 30 dni zgłaszać do rejestru dane o przyjęciu do pracy, rozwiązaniu stosunku służbowego oraz o zmianach na stanowisku.Rejestr prowadzi Wyższy Urząd Górniczy.
— Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 15 stycznia 1958 r. w sprawie warunków uzyskania usprawnień do wykonywania czynności mierniczego górniczego lub asystenta mierniczego (Dz. Ust. nr 6, poz. 18).Ażeby otrzymać uprawnienia mierniczego górniczego, oprócz takich warunków jak posiadanie obywatelstwa polskiego lub przedstawienie dowodu z ukończenia studiów wyższych i odbycia praktyki zawodowej, należy również wykazać się powyślnym wynikiem egzaminu pr,√ed komisją ustanowioną przy Wyższym Urzędzie Górniczym.Egzamin składa się z części praktycznej i części teoretycznej. Przy czym egzamin praktyczny polegający na wykonaniu pracy określonej przez komisję, nie może trwać dłużej niż 3 ńiiesiące. Egzamin teoretyczny obejmuje dwie dziedziny: techniczną oraz prawną. ,Praktyka zawodowa wymagana jest od posiadającego:dyplom magistra inżyniera mierniczego górniczego — dwuletnia; dyplomu magistra inżyniera geodezji, magistra inżyniera górnictwa, magistra inżyniera geologii i dowodu ukończenia studiów uzupełniających — trzyletnia; dyplomu inżyniera miernictwa górniczego — czteroletnia; dyplomu inżyniera geodezji, inżyniera górnictwa, inżyniera geologii i dowodu ukończenia studiów uzupełniających — pięcioletnia.Praktykę należy odbyć co najmniej w charakterze technika miernictwa górniczego.Uprawnienia do wykonywania czynności asystenta mierniczego górniczego może otrzymać osoba posiadająca obywatelstwo polskie, która przedstawi dowód z ukończenia studiów wyższych lub średnich i odbycia praktyki zawodowej oraz złoży egzamin z części praktycznej i teoretycznej z wynikiem pomyślnym. Posiadających dyplom szkoły wyższej obowiązuje odbycie praktyki jedno- dwu- Iub trzyletniej, w zależności od stopnia ukończonych studiów, natomiast posiadających świadectwo ukończenia szkoły średniej — praktyka czteroletnia. Egzamin praktyczny polega na samodzielnym wykonaniu pracy określonej przez komisję nie dłużej niż w ciągu czterech tygodni.

— Dekret z 21 października 1961 r. — o urzędach górniczych (jednolity tekst Dz. Ust. nr 23 poz. 114 z 1961 r.).Urzędem centralnym sprawującym kontrolę i nadzór nad bezpieczeństwem i higieną pracy w zakładach górniczych, nad ochroną życia i zdrowia ludzkiego i interesu społecznego w związku z robotami górniczymi oraz nad zgodnością gospodarki złożeni z obowiązującymi przepisami — jest Wyższy Urzad Górniczy. Organami Wyższego Urzędu Górniczego są okręgowe urzędy górnicze (patrz rozporz. Rady Ministrów z dnia 3 maja 1965 r. w sprawie utworzenia okręgowych urzędów górniczych oraz ustalenia ich siedzib i właściwości miejscowej, ogłoszone w Dz. Ust. nr 18 poz. 122 sprost. błędu w Dz. Ust., nr 36, poz. 231).Urzędy górnicze sprawują kontrolę i nadzór nad działalnością służby mierniczej w zakresie pomiaru złóż kopalń i wyrobisk górniczych, pomiarów realizacyjnych i inwentaryzacyjnych związanych z budową i ruchem zakładu górniczego oraz pomiarów odkształceń górotworu i powierzchni spowodowanych eksploatacją górniczą (art. 115 prawa górniczego).

I



UKD 528.021.6:528.738
PLEWAKO Μ., ŻUK J. — Application of the Rangefinder 
OG-I to the Pole Method od Determination of Coordinates 
for Points of Photogrammetrical Nets. — Przegląd Geode
zyjny No 10/68.Coordinates of 122 photopoints were determined on the area of 200 km- by pole method with the use of the rangefinder OG-1. The adwantages of this method are: simplicity of survey certainty and accuracy of determination of coordinates speed of survey <4 to 5 photopoints daily for average distance of 1- 3 km); saving time (about 50%) and cost (about 30%) as compared to Classftr methods.

UKD 528.022.3.061.6
ZĄBEK J. — The Influence of Changes of Temperature 
during the Survey on the Distance and Height found out 
by Single mage Tacheometer. — Przegląd Geodezyjny 
No 10/1968.During the examination of single image tacheometers' the ¾ιthor stated that the influence of changes of temperature du Jing the survey on the Hiultipliyng constant ”k” is systematic. An ιncrense of temperatur corresponds to an increase of the constant ”k”. The author gives formulas for correction of the results of the survey. Taking into consideration the influence of temperature for the definition of the constant ”k" during the survey makes the measurement of distance and of height much more accurate

UKD 678.077:535.39:528
BIETKOWSKI μ., MERCIK S. — Result of Research on
Reflex Foil in View of Its Use in Geodesy and Mine Sur
veying. — Przegląd Geodezyjny No 8/1968.The result of the research shows that 5bats made of reflex foil art more ¡durable than coats of paint. Coats of foil show a great resistance to changeable atmospheric conditions, shocks and wear. They do not crack, are simple in use and conservation and form a safeguard against corrosion. Reflex foil may be put on signals even in field conditions.

UKD 528.063.1.088.3
TROJANOWSKI K. — Accuracy of Defining Coordinates 
of the Final Point in Some Equilateral Mine Traversing. — 
Przegląd Geodezyjny No 8/1968The author analysed the accuracy of defining co-ordinates of final points in equilaterat mine traversing. The objects of study were a straight line traverse, a half-circle and a square one. The results show that the straight line proves the best for this purpose. The highest errors in defining the final point of the traverse occur· in the case of its square shape.



— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1934 r. w sprawie określenia kopAlń, których poszukiwanie i wydobywanie podlega prawu górniczemu (Dz. Ust. nr 25, poz. 12).
— Rozporządzenie Kady Ministrów z dnia 29 stycznia 1955 r. w sprawie wstępu na nieruchomość w celu poszukiwania złóż kopalń (Dz. Ust. ∣nr. 5, poz. 23).
Decyzję stwierdzającą prawo wstępu na nieruchomość w celu poszukiwania złóż kopalń wydaje, na wniosek prowadzącego poszukiwania, prezydium wojewódzkiej rady narodowej lub miejskiej rady narodowej miast wydzielonych z-województw.
— Rozporządzenie Rad>’ Ministrów z dnia 39 listopada 1965 r. w sprawie obszarów górniczych (Dz. Ust. nr 54, poz. 3).
Obszary górnicze Lworzy się dla kopalń, których Wydobyrvanie ze złóż naturalnych i ze zwałów po robotach górniczych, podlega prawu górniczemu.Grandce obszaru górniczego ustala się z uwzględnieniem objętości złoża kopaliny oraz ukształtowania złoża, a w szczególności płaszczyzn większych uskoków.Rozmiary obszaru górniczego obliσza się według jego rzutu poziomego.Do wniosku o Utworzoniu obszaru górniczego należy dołączyć mapę sytuacyjną projektowanego obszaru w skali 1 : 10 000, sporządzoną przez mierniczego górniczego lub przez organa państwowej służby geodezyjnej.
— Zarządzenie nr 29 Prezesa Wyższego Urzędu Górniczego z dnia 5 października 1957 r. w sprawie'zasad sporządzania przez przedsiębiorstwa górnicze planów bezpiecznego prowadzenia robót górniczych i prawidłowej gospodarki złożem oraz trybu ich zatwierdzania (Mon. Pol. nr 85, poz. 515).
Do zarządzenia dołączone zostały jako załącznik „Zasady sporządzania planów ruchu przez przedsiębiorstwa górnicze”. Plan ruchu podziemnego ujmuje poszczególne zagadnienia — między innymi — zagadnienia dokumentacji mierniczo-geologicznej, szczegółowo opisanej w załączniku. Ponadto w załączniku określone zostały również zasady sporządzania planu ruchu w zakresie poszukiwania i rozpoznawania złóż kopalń.Uwaga. Zostały również wydane odpowiednie przepisy w za- kręśie eksploatacji płytkich złóż węgla brunatnego na potrzeby ludności i przemysłu miejscowego. Przepisy te podane zostały w zarządzeniu ∣nr 22 Prezesa Wyższego Urzędu Górniczego z dnia 18 sierpnia 1957 r.
— Ustawa z dnia 16 listopada 1966 r. — o prawic geologicznym(Dz. Usti nr 52, poz. 303). × ' .
Do prac geologicznych — między innymi — ustawa zalicza prace polegające na prowadzeniu pomiarów związanych z robotami obejmującymi wiercenia poszukiwawcze, badania geologiczne w terenie i pod ziemią, a także wiercenie studni.Do prac geologicznych stosuje się odpowiednio prawo górnicze.
— Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 26 Iipca 1961 r. w sprawie szczegółowego zakresu działania Centralnego Urzędu Geologii i organów do spraw geologii prezydiów wojewódzkich rad narodowych (Dz. Ust. nr 36, poz. 185)
— Zarządzenie Prezesa Wyższego” Urzędu Górniczego z dnia 9 września 1967 r. w sprawie zasad sporządzania oraz trybu zatwierdzania planów ruchu zakładów górniczych (Mon. Polski nr 52, poz. 261).ΛSzczegółowe przepisy sporządzania planu ruchu zakładów górniczych: ]k>dziemnych, odkrywkowych, prowadzonych otworami wiertniczymi lub z innych ujęć roboty eksploatacyjne kopalin płynnych lub gazowych — są zawarte w wydanej przez Wyższy Urząd Górniczy odrębnej broszurze (§ 3).
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Sprawozdanie Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej za m. lipiec-sierpień 1968 r

FNUDUSZ pomocy koleżeńskiej
UPIEC

Wplywy ze składek wyniosły 
43 148,50 zł.— Wypłacono 1 zapomogę 
pośmiertną w wysokości OOCO złotych 
po zmarłym koledze Janie Bzowskim, 
lat 59 (z Kielc), zmarłym dnia 17 Iip- 
ca 1968 r. (nr zawiadomienia 721).
KASA ZAPOMOGOWA

W Iipcu 1968 r. nie przyznano żad
nej zapomogi zwrotnej.

za m. sierpień 1968 r.

FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 
SIERPIEŃ

Wpływy ze składek wniosły 
49 874,50 zł. —

Wypłacono 5 zapomóg pośmiertnych 
na sumę 45 000 zł., po zmarły ch kole
gach: Zygmuncie Biedrzyckim lat 73 
(z Kielc), zmarłym dnia 24.VII.1968 r. 
(zawiadomienie nr 722); Aleksandrze 
Esmoncie lat 68 (z Łodzi), zmarłym 
dnia 29.VII.1968 r. (zawiadomienie 
nr 723). Mieczysławie Krysińskim

lat 63 (z Poznania), zmarłym dnia 
31.VII.1968 r. (zawiadomienie nr 724); 
Jerzym Wyganowskim lat 65 (z War
szawy), zmarłym dnia 6.VIII.1968 r. 
(zawiadomienie nr 725); Stanisławie 
Jarosińskim lat 55 (z Katowic), 
zmarłym dnia 3.VIII.1968 r. (zawiado
mienie nr 726).

KASA ZAPOMOGOWA

W sierpniu 1968 roku — nie przy
znano żadnej zapomogi bezzwrotnej.

Terminarz Technika — na rok 1969

Terminarz Technika na rok 1969 
ukaże się w 29 mutacjach branżo
wych. Szczególnie polecamy naszym 
Czytelnikom następujące mutacje:

Przegląd Geodezyjny
Leśnictwo i Drzewnictwo
Melioracje i Budownictwo Wodne 
Komunikacja

W tegorocznej edycji ukazuje się 
po raz pierwszy mutacja pt. Ekono
mika i Organizacja Przemysłu. Przed
stawione są w niej następujące za
gadnienia:

— wybrane zagadnienia efektyw
ności i rentowności,

— koszty własne produkcji,
— planowanie i kontrola przebiegu 

produkcji,
— techniczne przygotowanie pro

dukcji,
— organizacja produkcji rytmicznej.
Stanowią one niezbędne informacje 

uzupełniające techniczne wiadomości 
inżynierów i techników.

Cena „Terminarza” w okładce ige
litowej wraz z jedną wkładką bran
żową i notatnikiem adresowym wy
nosi:

— w przedpłacie — 20 zł,
— w sprzedaży — 25 zł
Sprzedaż po cenie normalnej odby

wa się w księgarniach „Domu 
Książki”, niektórych kioskach .,RU- 
CH-u”, biurach terenowych NOT.

KomunikaiW związku z 10 rocznicą ukończenia studiów wyższych na Wydziale Geodezji i Kartografii Politechniki Warszawskiej przez kolegów rozpoczynających studia w 1953 roku lub studiujących i kończących studia z tym rocznikiem, odbędzie się w Warszawie w styczniu 1969 roku dwudniowy Zjazd Absolwentów tego rocznika.

Zgłoszenia do wzięcia udziału w tym Zjezdzie z podaniem aktualnego adresu należy kierować pod adresem:
Cecylia Bodych — Warszawa, 

ul. 1 Praskiego Pułku nr 10 m 5.Szczegółowe informacje podane zostaną pocztą.
Komitet Organizacyjny

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ 

na rok 1969

WYDAWNICTWA 
CZASOPISM 

TECHNICZNYCH NOI 

Warszawa, 
Czackiego 3 5
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Cena zł 12,—

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1969 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych 
i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 mie
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie 
kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. 
Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy do
konać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając 
blankiet PKO w następujący sposób

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT
Zakład Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697
Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty 

oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie 
(w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły 
zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na 
jaki prenumerata została opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są 
upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech

nicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 
zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub

w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;
— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę 

w kołach naukowych;
— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę 

w dyrekcjach szkół;
Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej 

wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kol
portażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa, 
ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można 
nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydaw
nictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Ma
zowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kol
portażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-80-16.

- TYLKO PRENUMERATA GWARANTUJE

STAŁE OTRZYMYWANIE CZASOPISMA

- CZYTAJ I PRENUMERUJ PRZEGLĄD 

GEODEZYJNY!

UWAGA!

Członkowie stowarzyszeń naukowo-technicznych — korzy
stajcie z ulgowej prenumeraty czasopism technicznych

Przypominamy, że do korzystania z prenumeraty ulgowej 
czasopism WCT NOT (z 35% rabatem) są uprawnieni wszy
scy indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech
nicznych. Z prenumeraty ulgowej mogą w.w. korzystać za
mawiając czasopisma poprzez koła zakładowe stowarzyszeń 
naukowo-technicznych, placówki NOT lub

wpłacając należność za prenumeratę za pomocą 
blankietu PKO

bezpośrednio do Zakładu Kolportażu WCT NOT
— Warszawa, ul. Mazowiecka 12, nr konta PKO 
1-9-121697

— podając imię, nazwisko i adres zamawiającego oraz wy
sokość wpłacanej sumy. Na odwrocie blankietu (w miejscu 
na korespondencję) należy podać tytuły, ilości egzemplarzy 
oraz okresy, na jakie prenumerata zostaje opłacona, jak 
również nr legitymacji stowarzyszenia, do którego zama
wiający należy.
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PRZEGLĄD GEODEZYJNY
Miesięcznik

Orgcn Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich

Rok XL Warszawa — listopad 1968 Nr 11

UKD 311.163(083.133)
KŁOPOTOWSKI J. — Nowa instrukcja w sprawie scalania 
i wymiany gruntów. — Przegląd Geodezyjny nr 11/1968. —Autor omawia zasady instrukcji nr 141 w sprawie scalenia i wymiany gruntów,. wydanej przez Ministra Rolnictwa w dniu 20 Iipea 1968 roku. Instrukcja przewiduje wykorzystanie istniejących materiałów ewidencji i klasyfikacji gruntów; okres trwania scalenia nie powinien przekroczyć jednego roku. Dopuszczalne różnice między szacunkową a zaprdjektowaną ,yartością gospodarstwa nie mogą w przypadku scaleń przekroczyć 30∕∙, a w przypadku wymiany 10’/«. Do instrukcji załączone są wzory formularzy.
UKD 528:061.6.608.3
GAE-RTIG T. — Ochrona patentowa w Instytucie Geodezji 
i Kartografii. — Przegląd Geodezyjny nr 11/1968. —Twórczość wynalazcza w Instytucie Geodezji i Kartografii jest chroniona. Instytut otrzymuje patenty na projekty wynalazcze wykazujące cechy nowości. Pracownicy Instytutu, którzy są współtwórcami projektu otrzymują świadectwa autorskie o dokonaniu wynalazku. W Instytucie istnieje komórka ochrony patentowej. Autor omawia kilka opatentowanych wynalazków Instytutu.
UKD 528.482:627.8
JANUSZ W., KASPEREK S. — Zestaw urządzeń pomiaro
wo-kontrolnych do pomiaru odkształceń obiektów hydro
technicznych. — Przegląd Geodezyjny nr 11/1968. —W latach 1961—1967 w Instytucie Geodezji i Kartografii zaprojektowano, wykonano i Ztiadano zestaw urządzeń pomocniczo-kontrolny cl, do pomiaru odkształceń obiektów hydrotechnicznych. Zestaw składa się z 8 przyrządów oraz urządzeń pomocniczych. Opisane w pracy przyrządy pozwalają na wyznaczanie przemieszczeń względnych, dużych obiektów hydrotechnicznych oraz powiązanie wyników obserwacji w jednolitą całość.
UKD 528.516.061.3:861.3
KOLEJKO K., MILEWSKI J. — Błędy wielotorowości dal
mierzy mikrofalowych i ich redukcja za pomocą maszyny 
matematycznej. Część I. — Przegląd Geodezyjny nr 11/1968Autorzy w pierwszej części pracy omawiają warunki, w jakich powstaje zjawisko wielotorowości polegające na pojawieniu się w dowolnym punkcie interferencji dwu fal przebywających niejednakowe drogi. Kfekt ten powoduje powstanie tak Zwanyclt błędów odbić lub błędów wielotorowości, które w istotny sposób ograniczają dokładność dalmierzy mikrofalowych. Część ta poświęcona jest dyskusji wpływu różnych czynników na wielkość błędów odbić dla typowych warunków pomiarowych, w których mogą wystąpić silne odbicia zwierciadlane, rozproszone odbicia Wielolirotne i odbicia wewnętrzne od blisko położonych przedmiotów.
UKD 528.531.008.3
ZĄBEK J. — Dokładność tachymetrów jednoobrazowych, — 
Przegląd Geodezyjny nr 11/1968. —Autor przeprowadzi! badania dokładności 7 tachymetrów różnych typów, stwierdzając, że najlepsze wyniki tlaje stosowanie tachymetrów redukcyjnych, w szczególności zaś tachyrnetru diagranr.o- wego RDS Wilda. Badania wykazały, że celowe jest zwiększenie zasięgu celowania dla map w skali 1 :50u z 70 m do 109 metrów, zaś dla map w skalach 1 : 1000 i I : 2000 ze 150 m do So metrów.
UKD 061.3(100):528.7
LinseNBARTH A. — XI Międzynarodowy Kongres 
Fotogrametryczny w Lozannie — Przegląd Geodezyjny 
nr 11/1968.Autor omawia organizację i przebieg obrad XI Międzynarodowego Kongresu Fotogrametrycznego. Podaje podstawowe dane o nowym statucie i regulaminie Międzynarodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego oraz uchwały zebrań delegatów i zgromadzenia ogólnego XI Kongresu Przedstawia prace stałych komisji oraz omawia wystawy zorganizowane z okazji Kongresu. Omawia również udział Polski w Kongresie.
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y/JK 311.163(083.133).KJIOnOTOBCKH H.: Hoeaa ∏HcτpyκnHH o KOMaecaijifli a O0Meκe 36MΛHMH.
Przegląd Geodezyjny nr 11/1968.

Abtop paccMaτp∏Baeτ OCHOBHbie πo.τoικeHHH HHCτpyκιjHH Afc 
141 o KOMaccailHH H 00MeHe 3βMΠHMH, H3SaHHθii MHHHCTepCTBOM 
3eMseflesHH ⅛Hfl 20 hk>sh 1968 rosa. B HHCτpyκιiHiι πpesycMθτ 
peκo HC∏ojib3θBaHHe HMeiomHXCH MaTepnaJiOB no ylιeτy h κ.τac- 
CHφπκaιiHH πohb; πpoιιecc KOMaccaiiHH He sosικeH Sjihtbch öo- 
Jiee rosa. AonycTHMbie pacHoeτκ Meacay oiienenHoß h 3aιtp0eκ- 
TIipOBaHHOH CTOHMOCTbK> X03HHCTBa He M0ΓyT IipeBblIliaTD 3'ι, AJI« 
KOMaccaiiHH η 10% ash oöMena 3θmjihmh. K nncτρyimHH ɪɪpiɪjɪo- 
UieiIbI O0pa3IlbI φθpMyjIHpθB.

yflK 528:061.6:608.3Γ3PTHΓ T.: ΠaτeHTHaa OxpaHa β ∏HCraτyτe Γe0Ae3H∏ h KapτorpaφHH.
przegląd Geodezyjny nr 11/1968.

H306peτaτejibcκoe TBOpneeTBO b llHCτπτyτe Γeose31iH ɪɪ Kapro- 
rpaφnιι nosjιe√κHτ oxpaHe. llHcτπτyτ πojιy1ιaeτ πaτeκτbi ɪɪ npoeκ- 
TbI H3θ6peTeiIHii. Kθτopbie OTSimalOTCH lipiI3HaκaMIl H0B0CTH. Pa- Gothhkh HπcτHτyτa — coco3saτejιπ πpoeκτa nojιylιaιoτ anτopc- 
khθ CBHseτejibcτBa 0 co3saHHH ιi30fipeτeHHH. B HπcτHτyτe cymθ- 
CTByet HHeiiKa πaτeκτH0H oxpaHbi. Abtop o∏HCbiaaeτ neκoτopbie 
oπaτenτoBanHbiθ ιi3θCpeτeHHH IlHCτnτyτa.

yKιq 528.482:627.8HHyiII B., KACΠEPEK C.: Ha6op κθHτpoJibiιo-H3MepnτeJib- HbIX npiIÖOpOB A-τIH H3MepeHHH χeφopMannii ΓHApθTeXHHieC- KHX COOpyæeHHH.
Przegląd Geodezyjny nr 11/1968.

B Γ0Sbi 1961- 1967 B IlnCTHTyre Γeose3∏H H Kapτorpaφna 3a∙ 
πpoeκτHpθBaιι, πocτpoen iɪ 11cnbiτa1ι iiaöop 1<0Hτp0sbi10 H3Mepιι- 
TesblIbiX ∏PH0OPOB SJlll H3MepeHHH ScφθPMaUHii rHSPOTexHHHee- 
KHX O0∙beKTOB. HaSop COCTOHT H3 8 ∏PH0OPOB H BCΠQMOΓaTeJIb- 
Hbix ycτpoiicτB. OnncaiiHbie b pafioτe πpH<'>opbi pa3pema10τ oiɪ- 
pesejiHΓb oτHocnτcJibHbie πepeMemeHiiH Oo-TbHinx rιιspoτexHHHec∙ 
KHX θ6τ>eκTOB H yBH3Ky pe3yjIbτaT0B HaonioseHllH B OSHO KOMll- 
jιeκcHθe ʧejɪoe.

YAK 528.516.061.3:861.3XOJiEFiKO κ., Mhjiebckh io.: Oi∏hOkh MHoro∏yτHocτn MHKpoBOJIHOBbIX AaJIbHOMepOB H HX peAyKIξHH ∏pil II0M0IHH MaτeMaτHtιecκθH ManiHHbi.
Przegląd Geodezyjny nr 11/1968.

ABTopbi b IiepBOH HacτH pa6oτbi paccMaτpnsaιoτ ycjισ⅛Hiι, 
B KOTOpbix B03H∏κaeτ HBseHiie MHθronyτHθCTH cocτθHmee B tom. 
HTO B HlOfiOfl TOHKe HBHTCH HHτepφepeHiiHH SByx BOSH πpoxos∏- 
HlHX HeosHiiaKOBbie ∙ πyτπ. 3τoτ sφφeκτ Bbi3biβaeτ B03HHKH0Be- 
HHe τaκ Ha3btBaeMbix oiuhöok oτpaικeHiiH hjih 0m1160κ MiioroiiyT- 
HOCTH. KOTOpbie CyiHCCTBeHHO OrpaHllHHBalOT TOHHOCTb M∣ικpo∙ 
BOjTHOBblX Sa-TbHOMeTpOB. PaCCMOTpeHO BSHHHHe pa3HblX φaκτo- 
poB Ha BenHHHHy ohihCkh oτpaικeιiHn .ssh tiiπobbix yc.τomιfl 113 
MepeHHflp B KOTOPbIX Mθryτ HOHBMTbCil CHSbHbie 3epKaSbHble OT- 
pamemiH. snφφy3iibie MiιoroκpaτHbie oτpaa>eHHjι h BHyTpeiiHiie 
OTpalKeHHH.

y^K 528.531.008.330ΜΒΕΚ ∏.: Toi∏ιocτb τaxeoMeτpos c oahhm ∏3θ5paικe- HHβM.
Przegląd Geodezyjny nr 11/1968.

Abtop COBepmiis iiccJiesoBaniie tohhocth ce.MH τaxeoMeτpon 
pa3Hbix TiiriCB u KOHCTaTHpOBas. kto CaMbie πy>mιιιe pe3y∏bτaτbi 
Saeτ y∏oτpc6.τen>ιe pesy1:4HOHHbix τaxeoMeτpoκ. ocofie nɪo τaxeo 
Meτpa c SHarpaMMOii φnpMbi Bnsb. τ∏∏ RDS. HccsesoBaHHH n0κa3a- 
sii, HTO HesecooCpaaHO yBe-τιiHiιτb pa∏nyc seiicτBitn ajih κapτ 
b MacniTafie 1:500 c 70 M so 100 μ. a SSii κapτ b MacmTafiax 
1:1000 H 1:2000 C 150 M SO 250 Μ.

YflK 061.3.(100):528.7
JII1H3EHBAPT A.: XI MeiKAyHapoAHbiii φoτorpaMMeτpH- 
HecKiiii KOHrpecc b JI03anne.
przegląd Geodezyjny nr 11/1968.

Abtop paccMaτpιiBaeτ opranιi3aιιmo 11 xos pafioτ XI MeiKAy 
naposHoro φoτorpaM-v.eτpιmecκoro κonrpecea. Πp1iB0snτ ochoh 
Hbie saHHbie. 0 hobom ycτaβe h persaMβHτe MeiKsynaposHoro 
φoτorpaMMeτpntιecκoro ofimecτBa h PemeiiHH 3acesaHi1fl sesera- TOb H Ofimero cofipaiiim XI KθHrpecca. ΠpescτaB-τeHbi pafioτbi no- 
CTOHHHbix Komiicciih 11 OniicaHbi BbicτaBKiι 0pran113oιιaHHbie no 
Cnynaio KoHrpecca. OnncaHo τo>κe y*ιacτιιe  ∏o-τbmιι b KoHrpecce.
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Mgr inź. BRONISŁAW LIPINSKI

Iezy na V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Paitii Robotniczej 
a problematyka gospodarki terenami w miastach

W okresie poprzedzającym V Zjazd Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej odbywała się ożywiona dyskusja nad 
tezami zjazdowymi. Tezy zmierzają do podniesienia pozio
mu politycznego i gospodarczego kraju, zwiększenia udziału 
ekonomiki i kultury polskiej w światowym budownictwie 
pokojowym.

Tezy te zakładają nieustanne doskonalenie form życia 
społecznego i gospodarczego i organizacji pracy opartej na 
najnowszych osiągnięciach techniki. Zakładają one rów
nież podnoszenie efektywności działania i wzrostu dochodu 
narodowego.

Tezy na V Zjazd Partii inicjują dalsze przeobrażenie 
modelu gospodarczego przez rozbudowę górnictwa, prze
mysłu i usług, a w konsekwencji — zmianę zatrudnienia 
i rozmieszczenia ludności na obszarze kraju.

Zamierzenia te łączą się z dalszą urbanizacją kraju, nasi
leniem budownictwa i zapotrzebowaniem pod nie terenów. 
Dlatego tezy na V Zjazd Partii stawiają w centrum uwagi 
społeczeństwa i administracji zagadnienie przygotowania 
terenów pod nowe inwestycje, nowe osiedla, nowe urządze
nia komunalne, pod rekreację, pod wielkie przeobrażenia 
związane z rekrutacją, deglomeracją i rozbudową miast.

Program ten będzie na pewno zrealizowany, gdyż taka 
jest dziejowa konieczność i racja narodowa.

Dziś chodzi o to, aby zamierzenia programowe Partii 
stały się zamierzeniami nas wszystkich, aby zostały one 
wykonane z pełną świadomością i zrozumieniem ich inten
cji. Chodzi o to, aby zmobilizować maksimum sprzyjają
cych warunków, sił i środków dla osiągnięcia postawionych 
celów. Analiza ewentualnych trudności i przeciwności po
winna doprowadzić do znalezienia sposobów na ich po
konanie.

Już obecnie jest zatem nieodzowna analiza przewidywa
nego rozwoju zmian w zakresie środków działania, organi
zacji i techniki pracy.

Członkowie Stowarzyszenia Geodetów Polskich w szero
kim zespole Sekcji Geodezji Miejskiej, z racji swego zain
teresowania zawodowego, społecznego i obywatelskiego pod
jęli studia i analizy nad efektywnością wykorzystania 
geodezji w gospodarce terenami w miastach, nad efektyw
nością działania zawodowego geodetów w zagospodarowa
niu terenów miejskich w Polsce. Taka jest bowiem w ogól
nym przekroju zawodowym i na przestrzeni historii rola 
geodety, a w warunkach Polski w szczególności.

Optymalizacja zagospodarowania terenem związana jest 
przede wszystkim ze znajomością tego terenu.

Całkowita, pozbawiona luk, znajomość przedmiotu jest 
warunkiem nieodzownym każdej działalności, obejmującej 
daną rzecz.

Dlatego określona została w referatach narad na temat 
„Mapy podstawowej miasta” i narady obecnej „Problema
tyka gospodarki terenami” — rola mapy w budowie miast, 
szczegółowość jej treści co do sytuacji, ukształtowania, fi
zjografii, stanu zagospodarowania, struktury władania zie
mią, stopień jej aktualności. W wyniku wszechstronnej 
analizy sprecyzowano treść, skalę, sposób aktualizacji, 
a przez to stopień dostępności map dla biur projektowych 
służb inwestycyjnych, działaczy gospodarczych, jednostek 
organizacyjnych prezydiów rad narodowych, instytucji cen

tralnych. Potrzeba materiałów studialnych, a także znacze
nie, jakie mają mapy, narzuca warunek ich szybkiego 
uzyskania, aby istniała pełna świadomość formułowanych 
założeń miejscowych planów zagospodarowania przestrzen
nego, aby treść mapy nie pozostawiała żadnych wątpli
wości odnośnie do przekształceń struktury własnościowej, 
wyburzeń bądź niewykorzystania substancji budowlanych, 
gospodarczych, komunalnych, rolniczo-leśnych itp. Przeobra
żenia będą obejmować również stosunki wodne, wyposaże
nie techniczne ulic, obszar gospodarstw rolnych, budow
nictwa niskiego.

Aktualne przepisy o trybie uzgadniania założeń i zatwier
dzania pinojektu miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego miast nie zobowiązują służb geodezyjnych 
do składania opinii o skutkach zmian w następstwie no
wych rozwiązań urbanistycznych.

Doskonała znajomość terenu przez miejskie służby geo
dezyjne stwarza przesłanki do rzeczowego ich udziału 
w formułowaniu uwag do projektów założeń i planu.

A przecież — zatwierdzony uchwałą właściwej rady na
rodowej — miejscowy plan zagospodarowania przestrzen
nego staje się podstawą realizacji poczynań na danym te
renie. Tak rozstrzyga nasze ustawodawstwo, analogicznie 
dzieje się prawie we wszystkich krajach europejskich.

Przygotowanie terenu pod zamierzone planem zmiany 
przeznaczenia terenu łączy się z opracowaniem dokumen
tacji geodezyjno-kartograficznej, z przejęciem nierucho
mości i przekazaniem jej inwestorowi. Dorywcze, fragmen
taryczne — od sprawy do sprawy — regulowanie stanu 
użytkowania inwestycji nie ma nic wspólnego z planowym, 
kompleksowym rozwiązaniem zagadnień gospodarki tere
nami. Nawet, z czego nie zawsze zdajemy sobie sprawę, 
komplikuje proces przygotowania innych inwestycji, wydłu
ża go, stwarza nastrój niepewności i nerwowości.

Kształtowanie metodyki działania i programów, zadań 
gospodarki terenami odbywać się powinno na podstawie 
paralelnej analizy podstawowej mapy miasta, jej pochod
nych, planu zagospodarowania przestrzennego i komplekso
wego zinterpretowania zależności, wynikających z zatwier
dzonych zmian, nowych rozwiązań. Zależności, wyrażone 
między innymi w zobowiązaniach Skarbu Państwa wobec 
instytucji i osób fizycznych, po drugiej stronie rachunku 
będą zawierać uprawnienia Skarbu do części lub całości 
nieruchomości stanowiących własność indywidualną. Układ 
wzajemnych zobowiązań może być skomplikowany. ,

Cykl operacyjny rozpoczyna się w okresie tworzenia ogól
nego planu Zagcspodorowania przestrzennego miasta, od 
opracowania uzysku i bilansów zobowiązań na terenach 
współzależnych. Dlatego w uzupełnieniu podaję, iż nie moż
na pominąć w rozwiązaniach obszarów przeznaczonych na 
nieruchomości i budowlane działki zamienne.

Do materiałów towarzyszących analizie i bilansowaniu za
licza się co najmniej:

— mapę zbiorczego zastosowania urządzeń nad- i pod
ziemnych,

— mapę i operat ewidencji gruntów i budynków.
One umożliwią równocześnie kontrolę i zestawienie po

wierzchni użytkowania, wieczystego użytkowania, dzierża
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wy, odłogujących i bezpańskich działek, obliczenie wyso
kości czynszów i dzierżaw. Z zestawień wyniknie również 
faktyczny i maksymalny wpływ na fundusz mieszkaniowy.

Omawiany program przedstawia się jako skomplikowany, 
jednakże nie może ujść naszej uwadze możliwość zastoso
wania elektronicznej techniki obliczeniowej, jeżeli nie w ca
łej operacji gospodarki terenami, to przynajmniej w znacz
nej części.

Pragnę na tym miejscu poinformować o pierwszych pró
bach opracowania programów związanych z geodezyjnym 
ujęciem rozwiązań miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego, planów realizacyjnych inwestycji.

Wymienione poczynania mogą być potraktowane jako do
bry prognostyk dalszych i jeszcze donioślejszych zamierzeń 
w tej dziedzinie.

Elektroniczna technika obliczeniowa, oparta przede 
wszystkim o geodezyjne założenia programowe, ale nie tyl
ko o geodezyjne dane wyjściowe (wejściowe), posiada wy
jątkową szansę rozwojową i rokuje radykalne przyśpiesze
nie masowych obliczeń.

Obowiązkiem inżynierów geodetów jest wypowiedzieć się 
na tej naradzie lub w określonym późniejszych terminie 
i przekazać do wiadomości zainteresowanych władz pań
stwowych o użyteczności ETO (elektryczna technika obli
czeniowa) w gospodarce terenami.

Korzystną sytuację w dalszych zamiarach stwarza fakt 
skonstruowania specjalistycznej maszyny do obliczeń geo
dezyjnych GEO przez dr Jerzego Gafdzickiego z możli
wością wmontowania dalszych programów. Nie ulega naj
mniejszej wątpliwości — już na obecnym etapie doświad
czeń i rozważań, że wprowadzenie metodyki i programo
wania prac gospodarki terenami pociąga za sobą koniecz
ność zdyscyplinowania trybu i techniki planowania prze
strzennego, co nie oznacza usztywnienia samego systemu 
planowania przestrzennego.

Podniesienie dyscypliny planowania na pewno jest po
łączone z podniesieniem rangi faktycznego, wszechstronne
go i rzetelnego uzgadniania w fazie projektu ze wszystkimi 
branżami terenowymi, jednostkami państwowymi, organi
zacjami społecznymi, technicznymi i zawodowymi, celem 
uzyskania trwalszych, Tealistyczniejszych rozwiązań, dają
cych gwarancję zwiększenia stabilizacji planów.

Przesłanki przyjęte w metodyce gospodarki terenami rzu
tują jednocześnie na założenia organizacyjne geodezji miej
skiej i jej rolę w gospodarce terenami. Ale dodatkowe za
dania nie przekreślają i nie eliminują podstawowych i od
powiedzialnych obowiązków miejskich służb geodezyjnych 
na odcinku zadań ogólnomiejskich.

Nie można realnie myśleć na przyszłość o gospodarce 
terenami jako o sumie czynności jednostkowych spraw for
malno-prawnych, choć sprawy formalno-prawne są ważne 
i kończą każde podanie i wniosek indywidualny osoby fi
zycznej lub prawnej.

Dyskusja na temat problematyki geodezji i gospodarki 
terenami będzie przebiegać także w atmosferze zaangażo
wania osobistego, ale na pewno również z obiektywnie uza
sadnionym kompleksowym ujęciem tematu. Nie będzie ona 
chyba zachwiana nastrojami wyrosłymi na podłożu nie
zadowolenia z układu stosunków lokalnych, układów per
sonalnych, warunków etatowych i warunków płac oraz 
perspektyw awansowych. Choć względy te są bardzo waż
ne, istotnie nie powinny zaciemniać jasności tematyki na
rady.

Referaty zgłoszone na naradę zawierają wnioski. Niemal 
wszystkie" one są słuszne. Niektóre z nich wymagają jedy
nie przeredagowania lub scalenia jako podobne; parę wnio
sków stało się już nieaktualne, bowiem Rząd PRL uchwałą 
swą — sprawy omawiane i postulowane w referatach już 
rozstrzygnął.

Poniżej podaję niektóre wnioski obejmujące główny te
mat narady: realizując ustawy, dekrety, rozporządzenia 
Rady Ministrów i zarządzenia Ministra Gospodarki Komu
nalnej — jako wiążące postanowienia polityki terenami, 
celem podniesienia efektywności działania — należy opra
cować i wprowadzić do faktycznego stosowania metodykę 
gospodarki terenami.

Metodyka gospodarki terenami powinna być oparta o ele
menty planu zagospodarowania przestrzennego, mapę sy
tuacyjno-wysokościową miasta, operat ewidencji gruntów 
i budynków, mapy inwentaryzacji urządzeń nad- i podziem
nych, mapy problemowe miasta, o program inwestycyjny, 
zatwierdzone wytyczne eksploatacji terenów miejskich.

Jedną z podstaw metodyki gospodarki terenami powinny 
być bilanse terenów, w tym bilans zależności stanu za
gospodarowania — istniejącego i projektowanego.

Kryteria wysokości opłat za użytkowanie, dzierżawę te
renu powinny być wzbogacone o wszystkie elementy wypo
sażenia terenu i zróżnicowane o atrakcyjność miejsca.

Powinno być utworzone wojewódzkie biuro geodezji 
miejskiej i gospodarki terenami. Biuro geodezji miejskiej 
i gospodarki terenami w miastach stanowiących powiaty, 
powiatowe biuro geodezji miejskiej i gospodarki terenami — 
dla obszarów miast nie wydzielonych z powiatów, lub po
dobny wniosek.

Dla podniesienia operatywności i rangi administracyjnej 
geodezji i gospodarki terenami w mieście — należy spo
wodować powołanie wydziału geodezji miejskiej i gospo
darki terenami przy prezydiach rad narodowych w mia
stach stanowiących powiaty.

Program studiów wydziałów geodezji i kartografii po
winien być poddany analizie pod kątem włączenia do stu
diów zagadnień geodezji miejskiej, a w tym — gospodarki 
terenami.

Należy wnioskować o Skodyfikowanie przepisów usta
wowych z zakresu gospodarki terenami.

Nieodzowne jest podjęcie prac nad mapami problemo
wymi miasta dla potrzeb planowania przestrzennego i gos
podarki terenami. MGK powinno wydać instrukcje o opra
cowaniu tych map.

Nieodzownym warunkiem prawidłowej gospodarki miej
skiej, rozbudowy miasta, zainwestowania i gospodarki te
renami jest wydanie przepisów nakładających powszechny 
obowiązek geodezyjnej inwentaryzacji uzbrojenia terenu 
tak istniejącego, jak i nowo zakładanego, dla założenia 
i prowadzenia katastru urządzeń i przewodów nad- i pod
ziemnych.

W organach prezydiów rad narodowych należy roz
szerzyć składy zespołu komisji do spraw koordynacji in
westycji, komisji oceny projektów inwestycyjnych oraz 
komisji opiniujących plany zagospodarowania przestrzen
nego — o przedstawiciela miejskich służb geodezyjnych.

Jeden egzemplarz zatwierdzonego planu zagospodarowa
nia przestrzennego powinien być przekazywany służbie 
geodezyjnej.

Należy ustalać tereny trwałego użytkowania rolniczego 
i terenów użytkowanych rolniczo, przeznaczonych na inne 
cele;

— opracować plany szczegółowe dla wszystkich jednostek 
osadniczych.

Istnieje potrzeba znowelizowania rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 12 grudnia 1958 r. w sprawie postępowa
nia przy podziale i rozgraniczeniu nieruchomości na tere
nach budownictwa domów jednorodzinnych.

Należy staranniej przygotowywać uchwały prezydiów rad 
narodowych — w sprawie wyznaczania terenów oraz za
twierdzania szczegółowych planów zagospodarowania prze
strzennego, pozwalające na sprowadzenie do minimum 
zmian i poprawek w tym zakresie.

W pracach geodezji miejskiej i gospodarki terenami 
należy wprowadzić elektroniczną technikę obliczeniową ja
ko podstawowy środek liczenia.

♦

Wnioski przedłożone na naradę w referatach zebranych 
łącznie w publikacji doręczonej wszystkim uczestnikom 
narady, wnioski złożone w Prezydium Narady w czasie 
dyskusji, zostaną w ostatecznym brzmieniu przekazane do 
dalszego wykorzystania Prezydium Głównego Stowarzysze
nia Geodetów Polskich. Zależy nam wszystkim, aby treść 
ich była w pełni obiektywna, a przez to — owocna 
w skutkach, aby opierała się na nauce i bogatych doświad
czeniach praktycznych. Będziemy wówczas przekonani 
o nieodzowności ich zastosowania w życiu. Zastosowane 
w życiu przyniosą bowiem dodatnie rezultaty, a więc 
usprawnią pracę, procedurę postępowania, ułatwią oby
watelowi załatwienie sprawy, ogólnie biorąc — zoptyma
lizują wyniki pracy, przyniosą pożytek społeczeństwu 
i państwu, zmniejszą skargi i odwołania do instancji cen
tralnych. Niech sens polityczny i gospodarczy przyjętych 
wniosków zakwalifikuje je jako pozytywny wkład w ogól
nonarodową dyskusję nad tezami na V Zjazd Partii, aby 
mogły być przekazane zainteresowanym resortom i tam 
zostały zakwalifikowane przez kierownictwo resortów do 
wykonania i wykonane sprawnie ku zadowoleniu społe
czeństwa.
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Nowa instrukcja w sprawie scalania i wymiany gruntów
Podpisana przez Ministra Rolnictwa w dniu 20 Iipca 

1968 roku instrukcja nr 141 w sprawie scalania i wymiany 
gruntów jest oetauɪʃm aktem normatywnym z cyklu prze
pisów zapoczątkowanych ustawą z dnia 24 stycznia 1968 
roku o scaleniu i wym.anie gruntów.

Upracowanie instrukcji w stosunkowo niedługim czasie 
po ukazaniu się ustawy, rozporządzenia Rady Ministrów 
■oraz zarządzeń Ministra Rolnictwa, dotyczących spraw 
związanych z prowadzeniem prac scaleniowych i wymien
nych, było izadaniem niełatwym zważywszy odmienny nieco 
Cnarakter tych zabiegów rw stosunku do prac dotychcza
sowych, szczególnie jeśli idzie o ich stronę prawno-organi
zacyjną.

To niełatwe skądinąd zadanie udało się wykonać między 
innymi idlatego, że jako założenie podstawowe przy opraco
wywaniu tej instrukcji przyjęto konieczność eksponowania 
w jego treści strony organizacyjno-gospodarczej prac, ma
jąc na względzie fakt, ze wszelkie szczegóły natury czysto 
technicznej czy technologicznej są na ogół znane i w miarę 
utrwalane w okresie nauki lub studiów bądź w czasie 
praktyki zawodowej. Przyjęto również, że pogłębianie tych 
wiadomości będzie miało miejsce w ramach nieodzownej 
akcji SiZkoleniowej dla kadry wykonawczej oraz w trakcie 
samej ,pracy pod kierunkiem właściwie przygotowanych 
teoretycznie i doświadczonych praktycznie kierowników ze
społów lub brygad wykonawczych.

A więc ograniczenie tematyki czysto technicznej do rze
czy najniezbędniejszych przy możliwie znacznie rozwiniętej 
stronie organizacyjno-gospodarczej zabiegów scaleniowych 
i wymiennych jest pierwszą z cech nowej instrukcji.

Zasada pełnego wykorzystywania materiałów ewidencyj
nych pozwoliła wyeliminować z instrukcji całość materia
łów związanych z przygotowaniem podkładów mapowych. 
Pozostały w niej tylko te sformułowania, które omawiają 
tok postępowania przy adaptacji istniejących materiałów 
kartograficznych, polegającej głównie na doprowadzeniu do 
możliwie jednolitej skali i utrwaleniu ich rysunku na bar
dziej stabilnym i trwałym podłożu.

Autorom chodziło bowiem o to, by prowadzone roboty 
scaleniowe lub wymienne stały się równoczesną okazją do 
dalszego ulepszania i ujednolicania map ewidencji gruntów 
powstających na bazie ostatecznej dokumentacji projekto
wej.

Jest to druga — moim zdaniem — charakterystyczna ce
cha zawartej w instrukcji treści.

Zasada pełnego wykorzystywania materiałów ewidencyj
nych niesie ze sobą dalsze konsekwencje w postępowaniu 
scaleniowym i wymiennym. Ewidencja gruntów zawiera 
bowiem wszystkie dane w zakresie klasyfikacji gleboznaw
czej, które muszą być w pełni wykorzystane przy opraco
waniu szacunku porównawczego gruntów poddawanych 
scaleniu bądź wymianie.

Szczególnie więc mocno podkreśla się w instrukcji ko
nieczność opierania przebiegu konturów klasyfikacji sza
cunkowej o linie konturów klasyfikacji gleboznawczej, 
traktując wszelkie odstępstwa od tej zasady w kierunku 
dzielenia konturów gleboznawczych jako zjawiska natury 
wyjątkowej, spowodowane koniecznością uwzględniania 
(rzeczywiście niemożliwych do pominięcia na określonych 
obszarach) okoliczności, jak na przykład odległość od sied
lisk, dogodność dojazdów do pól itp. Stąd wyraźne zale
cenie w instrukcji, by liczba wyodrębnianych względnych 
wartości szacunkowych jednego hektara pokrywała się 
z liczbą ustalanych klas gleboznawczych, to znaczy nie 
przekraczała 8 — w gruntach ornych i 6 — w użytkach zie
lonych. Wszelkie zaś tendencje uzasadnionego łączenia w 
ramach konturu klasyfikacji szacunkowej kilku konturów 
gleboznawczych są wprost zalecane jako dalsze uproszczenia 
toku postępowania technicznego, w pełni zresztą zgodnego 
z dokładnością przeprowadzanego szacunku porównawcze
go gruntów.

Tendencjom łączenia konturów gleboznawczych w ramach 
jednego konturu ¡szacunkowego sprzyja korzystanie z opra
cowanych już dla niektórych rejonów kraju map glebowo- 
-rolniczych w oparciu o materiały klasyfikacji gleboznaw
czej. Tego rodzaju mapy pokazują w swej treści przebieg 

tak zwanych kompleksów rolniczej przydatności gruntów, 
które w większości przypadków w praktyce można przy
jąć jako faktyczne kontury klasyfikacji szacunkowej.

Położenie nacisku na pełne wykorzystanie wszystkich 
danych ewidencyjnych i innych danych z zakresu kar
tografii gleb, jest więc — moim zdaniem — trzecią, 
bodajże najważniejszą, choć oczywistą cechą omawianej 
instrukcji.

Posiadanie i wykorzystywanie danych ewidencyjnych 
pozwala na (szacunkowo licząc) 49—ɔu-proeentowe przyspie
szenie toku współczesnych opracowań Scaiemowycn Iuo 
wymiennych w stosunku do dawnych zabiegów tego typu, 
które z konieczności musiaiy rozpoczynać się od pomiaru 
starego stanu posiadania i uwzglęoniac szczegółowe opraco
wanie szacunku porównawczego (z bonitacją gleb Włącznie).

Przepisy instrukcji mogą więc z powodzeniem uwzględ
niać taki tok postępowania, w którym cykl opracowania 
projektu i jego realizacji na gruncie zamknie się w okre
sie jednego roku (od sierpnia do sierpnia). Ma to ogromne 
znaczenie gospodarcze jako ze zabieg scaleniowy Iuo wy
mienny me przeszkadza wówczas w większym stopniu 
uczestnikom scalenia czy wymiany w normalnej działal
ności agrotechnicznej.

Dlatego też, ażeby jeszcze bardziej zabezpieczyć jedno
roczny przebieg cyklu opracowań projektowych przewiduje 
się przeprowa∣dzenie (z odpowiednim wyprzedzeniem w cza
sie) tych wszystkich prac, które można i trzeba wykonać 
przed wydaniem oficjalnej decyzji o podjęciu postępowania 
scaleniowego lub wymiennego.

Do takich prac należą:
a) uporządkowanie stanu prawnego niektórych nierucho

mości na obszarze objętym przedmiotowymi zabiegami, 
polegające głównie na:

— sprawdzeniu aktualności danych ewidencyjnych w od
niesieniu do gruntów Państwowego Funduszu Ziemi (na 
przykład czy uwzględniono zmiany wynikające ze sprze
daży niektórych gruntów PFZ przez Bank Rolny, dokona
nego przejęcia niektórych gruntów gospodarstw indywidu
alnych na rzecz Skarbu Państwa itp.);

— analizie stanu gospodarstw indywidualnych w celu 
ustalenia gospodarstw kwalifikujących się z różnych wzglę
dów do przejęcia na własność państwa oraz tych gospo
darstw, których właściciele w niedalekiej przyszłości nie 
będą w stanie ich prowadzić;

— dokonaniu niezbędnych czynności związanych z prze
jęciem niektórych nieruchomości na własność państwa,·

b) wstępne prace techniczne polegające głównie na:
— przygotowaniu mapy obszaru scalenia (w skali 1:10 000 

lub zbliżonej), która służy do opracowania założeń gospo
darczych i przestrzennych do projektu scalenia oraz wy
konywania ewentualnych prac studialnych;

— przygotowaniu mapy w skali 1 : 5000 (jeśli obszar sca
lenia lub wymiany ma pokrycie mapami ewidencyjnymi 
w skali większej — ewentualnie bez stanu posiadania) — 
jako reprodukcję mapy ewidencyjnej na stabilnym, trwa
łym podłożu, która posłuży jako pierworys do opracowania 
projektu;

— sporządzeniu (rozpisaniu) tak zwanego pierwszego eta
pu rejestru szacunku porównawczego gruntów poddanych 
scaleniu (wypisaniu imion i nazwisk uczestników oraz od
powiednich danych powierzchniowych dotyczących ich go
spodarstw);

— wykonaniu niezbędnej liczby odbitek z istniejącej ma
py ewidencyjnej, które posłużą do opracowania mapy sza
cunku gruntów, obliczeń wartości szacunkowej gruntów 
przed scaleniem i orientacji przy projektowaniu nowego 
stanu, o ile pierworys scalenia doprowadzony do skali 
1 : 5000 nie zawiera starego stanu posiadania;

c) opracowanie (graficzne i opisowe) tak zwanych za
łożeń gospodarczych i przestrzennych do projektu scalenia. 
Założenia te są opracowywane z reguły przez specjalistów 
od spraw organizacji terenów rolnych, z udziałem geodety 
projektanta Iscaleniowca) — i wynikają z analizy aktualnej 
sytuacji gospodarczej odpowiedniego terenu oraz z ustaleń 
zawartych w planach gospodarczych i planach Zagospodaro- 
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wania przestrzennego. Stanowią one podstawę wyjściową 
ao szczegółowych rozwiązań projektowych, w nawiązaniu 
do zasadniczych koncepcji rozwoju gospodarczego rejonu, 
w którym położony jest opracowywany obszar scalenia. 
W szczególności założenia gospodarcze i przestrzenne okre
ślają:

— proponowane usytuowanie kompleksów gruntów PFZ, 
państwowych gospodarstw rolnych, spółdzielni produkcyj
nych, ,poszczególnych gospodarstw indywidualnych, wspól
not gruntowych, mienia gromadzkiego itp.;

— proponowane zmiany w strukturze użytków rolnych;
— potrzeby w zakresie wymiany gruntów z zabudowa

niami;
—· ewentualne postulaty dotyczące zmian w istniejącej 

sieci osadniczej (wraz z uzasadnieniem),
— propozycje usytuowania terenów budowlanych i okre

ślenie ich powierzchni,
— rezerwy terenowe dla ośrodków gospodarstw wielko- 

towarowych przewidywanych do ewentualnego zorganizo
wania w przyszłości,

— wnioski w sprawie ewentualnych zmian w istniejącym 
układzie komunikacyjnym,

— propozycje dotyczące zmian granic wsi i gromad.
Po konsultacjach i uzgodnieniu ze wszystkimi zaintere

sowanymi instytucjami oraz po zatwierdzeniu przez pre
zydium powiatowej rady narodowej założenia stanowią nie
jako kanwę projektu i ukierunkowania rozwiązań szczegó
łowych.

Właściwe i terminowe wykonanie tych wszystkich prac, 
o których wspomniano wyżej, z powodzeniem gwarantuje 
maksymalne skrócenie cyklu opracowania projektu scalenia 
bądź wymiany gruntów. Utarło się już powiedzenie, że są 
one jak gdyby „oczyszczeniem przedpola” albo „oczyszcze
niem ,stołu” dla przyszłego projektanta nowej struktury 
powierzchniowej gospodarstw, któremu w takiej sytuacji 
pozostaną praktycznie do wykonania tylko prace, które wią- 
żą się (bezpośrednio z samym projektem.

Ten fakt stanowi — moim zdaniem — czwartą cechę 
sformułowań zawartych w instrukcji.

Jakkolwiek „czysta” technika projektowania nie ulega 
zasadniczej zmianie w stosunku do tradycyjnej praktyki 
w tej dziedzinie i jako taka (jak już wspomniano) nie zaj
muje w instrukcji zbyt wiele miejsca, to jednak warto 
przy tej okazji odnotować fakt (zasygnalizowany w roz
porządzeniu wykonawczym do ustawy o scalaniu i wymia
nie gruntów) pewnego złagodzenia dopuszczalnych .różnic 
między wartością szacunkową gospodarstw, którą należało 

zaprojektować a wartością sżacunkową faktycznie zaprojek
towaną. W przypadku scaleń wynosi iona ± 3lVo, natomiast, 
w przypadku wymiany gruntów (między poszczególnymi 
gospodarstwami indywidualnymi a gruntami sektora uspo
łecznionego, ale bez naruszania gruntów osób trzecich) 
może w niektórych (Okolicznościach dochodzić do lθu∕o: wte
dy mianowicie, gdy lw zamian za grunty gospodarki indy
widualnej nie ma możliwości wydzielenia ¡pełnego ekwiwa
lentu z gruntów państwowych. W takiej sytuacji różnica 
wartości w części przekraczającej 3“/o podlega wyrówna
niu w gotówce.

Złagodzenie wymagań w zakresie dokładności wydziela
nia faktycznego ekwiwalentu ma .znaczenie nie tylko dla 
przyśpieszenia tempa prac projektowych. Stanowi ono do
wód dawania określonego priorytetu ,stronie gospodarczej 
projektu nad jego dokładnością techniczną.

W ramach dopuszczalnych 3u∕o (lub dla wymiany gruntów 
10,l∕o) istnieje daleko większa możliwość racjonalnego kształ
towania poszczególnych działek i gospodarstw w granicach 
Inaturalnych, bez potrzeby 'sztucznego niekiedy doprojekto- 
wywania brakującej części ekwiwalentu.

A więc złagodzenie określonych wymagań dokładnościo- 
wych i to nie tylko w odniesieniu do ,ostatecznie zaprojek
towanych ekwiwalentów, ale również w stosunku do obli
czeń (na przykład praktyczne zaniechanie analitycznej me
tody projektowania elementów powierzchniowych) — jest 
kolejną cechą charakterystyczną aktualnej instrukcji V/ 
sprawie scalania i wymiany gruntów.

Cech tych zresztą omawiana instrukcja ma z pewnością 
więcej — i to zarówno pozytywnych jak i — być może — 
negatywnych, które mogą się ujawnić w toku praktyczne
go stosowania jej przepisów. Jedno jest pewne — zawiera 
ona w sposób możliwie skondensowany ujęte przepisy 
szczegółowe, dotyczące realizacji ustawy o scalaniu i wy
mianie gruntów w odniesieniu do wszystkich typów zabie
gów urządzeniowo-rolnych, a więc w odniesieniu zarówno 
do scalenia, jak i wymiany gruntów bez zabudowań i z za
budowaniami.

Chcąc ułatwić pracę wykonawcom, autorzy zaproponowali 
cały zestaw wzorów formularzy i innych dokumentów, nie
zbędnych w toku omawianych prac.

Ten całościowy charakter przepisów podanych w in
strukcji, jest cechą, na którą chciałem zwrócić uwagę w ni
niejszym artykule. Dłuższe stosowanie tych przepisów W 
praktyce pozwoli na dokonanie w przyszłości daleko peł
niejszej analizy i oceny ich słuszności.

Mgr inż. TADEUSZ GAERTIG
Rzecznik patentowy IGiK

UKD 528:061.6.608.3

Ochrona patentowa w Instytucie Geodezji i Kartografii
Początek działalności wynalazczej

Chroniona twórczość wynalazcza Instytutu Geodezji 
i Kartografii datuje się od 1962 r., to jest od momentu do
konania pierwszego formalnego zgłoszenia do opatentowa
nia projektu wynalazczego pod nazwą „wywoływaczka dy
fuzyjna”.

W wyniku tego zgłoszenia Urząd Patentowy wydal In
stytutowi pierwszy patent, a współtwórcy otrzymali świa
dectwa autorskie o dokonaniu wynalazku.

Początkowo, projekty zgłaszane w Instytucie, w przy
padku uzyskania pozytywnej oceny i posiadania cech no
wości, kierowane były w drodze zlecenia do biura rzeczni
ka patentowego, który w pozorumieniu z twórcami projek
tu nadawał opisom technicznym wymaganą formę, korygo
wał rysunki i zgłaszał je do Urzędu Patentowego w imie
niu właściciela projektów, tj. Instytutu, celem uzyskania 
dla nich patentu lub świadectwa ochronnego wzoru użytko
wego.

Z reguły na tym etapie działalność ówczesnego rzeczni-, 
ka patentowego kończyła się. Ograniczała się przeto do for
malnego reprezentowania Instytutu przed Urzędem Paten
towym i nie miała ścisłego powiązania z pracami wynalaz
czymi Instytutu, co stwarzało nieraz trudności w wyczer

pującym i trafnym redagowaniu opisów lub zastrzeżeń (pa
tentowych. Zrozumiałe jest, że ograniczony zasięg usług 
biura rzecznika patentowego nie obejmował tak ważnych 
zagadnień dla opracowywania projektów wynalazczych Ijak: 
przeprowadzania badań patentowych, wdrażania projektów 
do produkcji, obliczania efektów ekonomicznych oraz wy
nagrodzeń twórcom i tym podobnych czynności istotnych 
w rozwoju postępu technicznego każdego zakładu.

Utworzenie komórki ochrony patentowej i zakres 
jej działania

Ten stan rzeczy z początkiem 1965 r. uległ radykalnej 
zmianie po wejściu w życie (1 stycznia 1965 r.) nowego sta
tutu Instytutu Geodezji i Kartografii, przewidującego m. in. 
organizację spraw wynalazczości wewnątrz Instytutu. Zgod
nie z zarządzeniem Przewodniczącego Komitetu do Spraw 
Techniki (z 10 czerwca 1963 r.) utworzone zostało w Insty
tucie samodzielne stanowisko do Spraw Ochrony Patento
wej i Wynalazczości Pracowniczej. W oparciu o obowiązu
jące akty prawne z zakresu wynalazczości, ustalono zakres 
obowiązków dla tego stanowiska, które powierzone zostało 
rzecznikowi patentowemu Instytutu.
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Do głównych jego obowiązków należy:
— śledzenie postępu technicznego, ujawnionego w kra

jowych i zagranicznych opisach patentowych, oraz opra
cowywanie w tym zakresie informacji dla Branżowego 
Ośrodka Informacji Technicznej i Ekonomicznej;

— ujawnianie i zapobieganie powstawaniu zagrożeń pa
tentowych w kraju i za granicą;

— ujawnianie w pracach prowadzonych przez Instytut 
rozwiązań, posiadających cechy wynalazków, wzorów uży
tkowych lub projektów racjonalizatorskich;

— przyjmowanie zgłoszeń projektów wynalazczych, opra
cowywanie i zgłaszanie ich do opatentowania lub zareje
strowania w Urzędzie Patentowym oraz przesyłanie pro
jektów do właściwych jednostek produkcyjnych do rozpa
trzenia i stosowania;

— współudział w przeprowadzaniu badań patentowych 
w celu ustalenia poziomu rozwoju techniki dla określenia 
zdolności patentowej wynalazku 1) lub czystości patentowej 
wyrobu 2);

— występowanie z wnioskami w sprawie patentowania 
za granicą rozwiązań technicznych opracowanych w Insty
tucie, ujawnianie i zapobieganie naruszaniu interesów pań
stwowych przez obce rozwiązania zgłaszane w Urzędzie Pa
tentowym PRL do opatentowania;

— występowanie przed Urzedem Patentowym PRL, Ko
misją Odwoławczą i Komisją Rozjemczą przy Urzędzie Pa
tentowym w imieniu i na rzecz Instytutu;

— współudział w rozpowszechnianiu projektów wynalaz
czych Ioraz organizowanie pomocy i zapewnienie właściwe
go przebiegu badań i prób związanych z realizacją pro
jektów wynalazczych oraz

— udzielanie pomocy fachowei przedsiębiorstwom geo
dezyjnym w zakresie ochrony patentowej i wynalazczo
ści.

ɪ) Zdolność patentowa wynalazku r— jest to zespół cech projektu wynalazczego, umożliwiających jego opatentowanie. Główną z tych cech jest nowość.2I Czystość patentowa wyrobu — jest to cecha wyrobu umożliwiająca przemysłowe i handlowe wykorzystanie wynalazku w sposób nie naruszający praw wyłącznych uzyskiwanych z patentu Piizjelonego obcej firmie,

Rozwój wynalazczości po 1965 roku

Z chwilą powstania komórki ochrony patentowej w In
stytucie ilość zgłoszonych projektów wyraźnie wzrosła. Je
żeli początkowo zgłoszenia te nie były domeną jednej pra
cowni czy zakładu, to dzisiaj problematyka wynalazcza 
występuje prawie we wszystkich zakładach Instytutu. Obec
nie w opracowaniu i zgłaszaniu nowych osiągnięć do ochro
ny bierze udział 19 pracowników naukowo-badawczych 
i inżynieryjno-technicznych, którzy stanowią około 20% 
personelu technicznego Instytutu. W opracowaniach _ tych 
brało udział także 5 specjalistów o wysokich kwalifika
cjach spoza Instytutu.

Do chwili obecnej zostało zgłoszonych 45 projektów z cze
go dla 21 uzyskano patenty, a dla 6 — świadectwa reje
stracji wzoru użytkowego. Dla dalszych 14 projektów pro
wadzi się obecnie starania w Urzędzie Patentowym celem 
uzyskania ich ochrony.

W związku ze wzrastającą ilością modeli, prototypów 
i wykonywanych przez Instytut krótkich serii nowych urzą
dzeń, powstała konieczność oznaczania ich znakiem towa
rowym IGiK (rys. 1). Znak taki został opracowany i za
rejestrowany w Urzędzie Patentowym.

Ponadto, w ramach działalności usługowej, Instytut przy
jął i zgłosił do opatentowania 6 projektów wynalazczych 
przedsiębiorstw geodezyjnych i dla 2 z nich uzyskał pa
tenty.

Spośród zgłoszonych i opracowanych w Instytucie pro
jektów 12 zostało wdrożonych i zastosowanych w przed
siębiorstwach geodezyjnych. Dla Zasookojenia pilnych po
trzeb kilku przedsiębiorstw 8 orojektów zostało wdrożonych 
za pośrednictwem Instytutu, który, wobec trudności znale
zienia producenta, przyjął te projekty do zastosowania ja
ko wytwórca i uruchomił ich produkcje za pomocą swoich 
skromnych możliwości warsztatowych. W większości przy
padków była to produkcja krótkoseryjna, antyimportowa, 

która pozwoliła na zaoszczędzenie dewiz i ograniczenie za
kupu specjalistycznego sprzętu geodezyjnego za granicą.
‘ Mimo, że ilość formalnie wprowadzonych wynalazków 
do produkcji stanowi około 45% wszystkich zgłoszonych 
projektów, to jednak efekty wdrożeń są ciągle jeszcze nie
dostateczne. W dużym stopniu miało to wpływ na wyna
grodzenia dla twórców tych projektów.

Na podstawie obliczonych efektów ekonomicznych, twór
cy zastosowanych wynalazków otrzymali łącznie ok. 50 000 
złotych, a prócz tego szereg nagród Komitetu Nauki i Tech
niki, Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii oraz Stowa
rzyszenia Geodetów Polskich i IGiK.

Przegląd dotychczasowych osiągnięć wynalazczych

Kierunki rozwoju twórczości wynalazczej w Instytucie 
w zasadzie pokrywają się z tematyką reprezentowaną przez 
poszczególne zakłady naukowo-badawcze. W większości wy
padków dotychczasowe zgłoszenia wynalazcze powstały 
w wyniku opracowania przez poszczególne zakłady tema
tów objętych rocznymi planami szczegółowymi jako nowe 
i iCryginalme rozwiązania wychodzące naprzecie trudnoś
ciom i potrzebom poszczególnych działów geodezji i karto
grafii. Był to więc rodzaj twórczości planowanej, która 
dała konkretne rozwiązania dla bieżącej produkcji geode
zyjnej.

Łącząc tematycznie poszczególne opracowania można by 
dotychczasowe osiągnięcia wynalazcze podzielić na szereg 
grup.

Do pierwszej grupy zaliczyć należy urządzenia do kopio
wania. A więc przede Wlszystkim wspomnianą już na wstę
pie „wywoływaczkę dyfuzyjną”, która zgłoszona została 
w 1961 roku przez inż. J. Kuśmierczyka i inż. Μ. Smółkę 
w dwóch wersjach: jako wzór użytkowy (nr 14675) przyjęty 
do zastosowania i produkowany od 1961 r., w krótkich se
riach przez Spółdzielnię Pracy „SKALA” oraz jako wynala
zek (nr patentu 46001 —rys. 2), w postaci ulepszonego urzą-

Rys. 2
dzenia pozwalającego na stosowanie znacznie mniejszej 
ilości wywołacza niż urządzenia dotychczasowe. Wywoły
waczka ta jest łatwa w obsłudze i daje duże korzyści eks
ploatacyjne tak co do jakości odbitek, jak i małych kosztów 
reprodukcji. Pomimo jednak przyjęcia wywoływaczki dy
fuzyjnej według patentu do zastosowania przez Fabrykę 
Samochodów Osobowych na Żeraniu (FSO), dotychczas zo
stała ona wykonana tylko w dwóch egzemplarzach.

Urządzeniem również z tej dziedziny jest opracowana 
ostatnio przez inż. Μ. Smółkę mała „kopiarka refleksowa” 
(zgłoszenie patentowe nr P127225 z 28.V.1968 r.), przezna
czona do naświetlania negatywu dyfuzyjnego lub papieru 
Ozalidowego dla otrzymania kopii szczególnie małych for
matów. Kopiarka ta z łatwością mieści się w zwykłej tecz
ce, a więc może być przenoszona do wykonywania repro
dukcji np. w bibliotekach i ośrodkach informacyjnych. 
Obecnie wykonywana jest seria 5 sztuk kopiarek wg po
wyższego projektu. Po przeprowadzeniu prób i zebraniu 
opinii, kopiarka będzie zaoferowana zakładowi produkują
cemu ten rodzaj sprzętu.

Ostatnim projektem z tej grupy jest zgłoszony w 1965 r. 
(nr zgłoszenia P112141) „sposób wytwarzania emulsji do 
otrzymywania diapozytywów metodą dyfuzyją”, opracowa
ny przez współtwórców z Bydgoskich Zakładów Fotoche
micznych: inż. B. Putkiewicza i inż. J. Daleckiego oraz 
z IGiK: inż. St. Hildta i L. Stęborowskiego. Głównym dą
żeniem w przeprowadzaniu obecnych prób i badań tego 
zgłoszenia jest doprowadzenie do otrzymywania diapozy
tywów na dużych formatach Al.

Następną grupę tworzą warstwy rytownicze, warstwy 
zrywane, trawienie kopii na tworzywach sztucznych oraz 
przyrządy rytownicze przeznaczone głównie dla techniki 
Warstworytowania, stosowanej coraz szerzej w polskiej kar
tografii,
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Spośród dotychczas zgłoszonych lub opatentowanych 
warstw na uwagę zasługuje „sposób wytwarzania warstwy 
podkładowej, światłoczułej warstwy zrywanej” (patent nr 
51628), opracowany przez mgr inż. Zbigniewa Lazewskiego 
i zastosowany w 1966 r. w pracach reprodukcyjnych w Pań
stwowym Przedsiębiorstwie Wydawnictw KartografiCiznych. 
Dalsze patenty: nr 55278 i nr 51628, stanowiące udoskonale
nie techniki tzw. „masek zrywanych”, znajdują się w trak
cie wdrażania w Państwowych Wydawnictwach Geologicz
nych przy współudziale IGiK.

Oryginalny okazał się również „sposób wykonywania 
kopii trawionych na tworzywach sztucznych”, opracowany 
przez technika L. Stębcrowskiego, na który IGiK uzyskał 
patent nr 52540. Sposób ten zastępuje dotychczasową tech
nologię otrzymywania wykresów podziałek i nomogramów 
na metalu lub tworzywach, uzyskiwanych w drodze skra
wania lub rytowania specjalnymi przyrządami mechanicz
nymi, często pochodzenia zagranicznego. Sposób ten wg wy
nalazku jest obecnie wdrażany w IGiK do trawienia skal 
na plexiglasie dla wykonywanych obecnie polomierzy.

Rys. 3
Do rytowania warstw opracowany został zestaw przyrzą

dów, do których należą: rylce Tytownicze (wzór użytkowy 
nr 17478 —- rys. 3), zerownik elektryczny (patent nr 54611 — 
rys. 4), wieloczynnościowy przyrząd Tytowniczy (patent nr 
50825 — rys. 5), oraz Ostrzarka do ostrzenia rylców (patent 
nr 53842 — rys. 6). Twórcą tych przyrządów jest inż. 
Μ. Smółka, dzieląc autorstwo pierwszych dwóch opraco
wań z technikiem J. Nakoniecznym.

Rys. 4
Chociaż cały zestaw tych przyrządów jest niewątpliwym 

postępem w dziedzinie oprzyrządowania w technice tzw. 
Warstworytowania, to jednak podstawowym jego elemen
tem są rylce eliminujące wszystkie te wady w rytowaniu, 
które występowały dotychczas przy użyciu różnego rodza
ju szpilek albo igieł. Obecnie zestawem tych rylców moż
na rytować, w zależności od potrzeb, linie pojedyncze, 
podwójne lub wielokrotne o różnych szerokościach, a tak
że linie krzywe oraz kropki i kółka pojedyncze lub kon
centryczne. Odpowiednie wyprofilowanie poziomej krawę
dzi zbierającej i bocznych krawędzi tnących rylca zapewnia 

dokładną i niezawodną pracę w warstwach o różnych 
grubościach i twardościach, kładzionych na szkło lub ma
sę plastyczną.

Dotychczas w Instytucie wyprodukowano ok. 1400 sztu⅛ 
takich rylców oraz 10 sztuk wieloczynnościowych przy
rządów rytowniczych, 15 sztuk zerowników elektrycznych 
i 4 OStrzarki. Urządzenia te zostały wykonane na zamó
wienie i dla potrzeb przedsiębiorstw geodezyjnych..

Rys. 5a

Rys. 5b

Rys. 6
Następną grupę projektów stanowią sposoby aktualizacji, 

reprodukcji i druku map.
Sposób aktualizacji opracowany zastał w dwóch wa

riantach. Pierwszy — dotyczy aktualizacji mapy na pod
kładzie Cyjanotypu fotomapy wykonanej z nowych zdjęć lot
niczych i nadaje się do stosowania dla map terenów płas
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kich lub lekko falistych. Drugi — rozwiązuje zagadnienie 
aktualizacji Idla map sporządzonych na diapozytywach czy- 
Storysow pierwotnych map, na których, po usunięciu sta
rych i wniesieniu nowych szczegółów, wykorzystuje się po
zostały i niezmieniony rysunek znajdujący stię na diapo
zytywie. Zaktualizowany diapozytyw, wykonany na sta
bilnej folii plastikowej, staje się oryginałem wydawniczym, 
służącym do reprodukcji nowej mapy. Twórcami tych pro
jektów są mgr inż. J. Szymański oraz w opracowaniu 
pierwszym (zgłoszenie patentowe nr Pl 17560) — technik
L. Stęborowski, a w opracowaniu drugim (zgłoszenie paten
towe nr P119580) — mgr inż. Z. Łażewski.

Do ‘kreślenia na foliach lub wykonywania aktualizacji na 
diapozytywach bardzo wartościowy okazał się „tusz do pla
stiku” opracowany przez dr A. Hartmana (patent nr 48545). 
Dotychczasowa produkcja tego tuszu w Instytucie, w ilo
ści 120 litrów, pozwoliła na zaspokojenie pierwszych po
trzeb przedsiębiorstw geodezyjnych i uniknięcie wydatku 
dewiz na zakup tuszu o podobnych właściwościach za gra
nicą.

W ramach zakończenia pracy planowej w Zakładach Kar
tografii IGiK powstał projekt wynalazczy pt. „Sposób dru
kowania map na powierzchniach z tworzyw sztucznych” 
(zgłoszenie patentowe nr P120097). Projekt ten, opracowany 
przez dr inż. K. Fodlachę i mgr inż. L. Poteralską oparty 
jest na zastosowaniu w produkcji map druku rotograwiu
rowego na foliach z tworzyw sztucznych wzmocnionych 
tkaninami albo na foliach z tworzyw termoplastycznych. 
Do druku stosuje się farby zatrawiające, dostosowane do 
danego rodzaju folii przy jednoczesnym zachowaniu wy
maganej dokładności pasowania kolorów.

Pierwsze próby wypadły zadowalająco. Mapy drukowane 
tym sposobem są bardzo trwałe, o wysokiej wytrzymałości 
na zginanie folii, co z punktu widzenia niszczenia mecha
nicznego map praktycznie nie ogranicza okresu ich eksplo
atacji, gdyż folia taka wytrzymuje około 200 000 podwój
nych zgięć. Dlatego też Instytut czyni starania, aby mapy 
na folii, drukowane zgłoszonym sposobem znalazły po
wszechne zastosowanie w szkolnictwie, turystyce i wszędzie 
tam, gdzie są narażone na szybkie niszczenie.

Czwartą z kolei grupę projektów wynalazczych stano
wią Inomogramy (wzory użytkowe nr 16630 i nr 16976) oraz 
przyrządy do obliczania powierzchni lub odległości na ma
pach (patent nr 50311 i nr 50286). Twórcą tych projektów 
jest doc. inż. J. Gażdzicki.

W grupie tej na szczególną uwagę zasługuje „przyrząd 
analogowy do obliczania pól działek na mapach” (rys. 7),Rys. 7
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który daje znaczne uproszczenie i zmechanizowanie czyn
ności wyznaczania powierzchni.

Urządzenie to jest łatwe w obsłudze i nie powoduje 
u obliczającego zmęczenia wzroku, które występuje często 
przy posługiwaniu się nomogramami o dużej gęstości linii. 
Posługiwanie się nomogramem wg wynalazku polega na 
ustawieniu podstawy i wysokości obliczanego trójkąta po
między dwie linie wyrysowane na dwu płytkach: ruchomej 
i nieruchomej, przymocowanej do płytki z wytrawionym 
nomogramem, sporządzonym dla danej skali mapy. Przy 
uchwycie płytki ruchomej umocowana jest linijka, którą na 
podziałce ustawia się przez obrót na odczyt odległości w 
metrach równy pomierzonej (danej) podstawie trójkąta. 
Według położenia tej wskazówki odczytuje się na skali 
pole trójkąta w arach.

Urządzenie to jako tzw. ,,Polomierz 3” zostało przyjęte 
do zastosowania przez Warszawskie Przedsiębiorstwo Geo
dezyjne i obecnie wobec trudności znalezienia producenta 
wykonywane jest w ilości ok. 80 sztuk przez Instytut dla 
potrzeb tego przedsiębiorstwa.

Następną grupę tworzą projekty wynalazcze do wyzna
czania odkształceń różnego rodzaju budowli jak: budynków, 
zapór wodnych, torów podsuwnicowych, kominów· lub in
nych obiektów.

Pomiary do wyznaczania odchyleń tych obiektów są bar
dzo żmudne, wymagają pracy w trudnych i nieraz nie
bezpiecznych warunkach. Przeprowadzane są często pod
czas trwania! budowy, a niekiedy ze względu na brak od
powiedniego dostępu dla pomiaru nie mogą być wykony
wane metodami klasycznymi. Dlatego też w tych przypad
kach wielkie usługi oddaje mechanizacja i automatyzacja 
pomiarów, które z jednej strony zapewniają wymaganą 
dokładność, a z drugiej — umożliwiają szybkie uzyskanie 
potrzebnych danych do natychmiastowej analizy. Urządze
nia tego typu skonstruowane w Instytucie spełniają właśnie 
te wymagania. Należą do nich:

— ,,Szczelinomierz" według patentu nr 48889, opracowa
ny przez dr inż. W. Janusza, inż. ISt. Zykubka, inż. Μ. Smół
kę i technika R. Witkowskiego w dwóch wersjach: jako 
Szczelinomierz stały (rys. 8a) i Szczelinomierz przenośny 
(rys. 8b).

Rys. 8a

Rys. 8b
Szczelinomierz ten pozwala na wyznaczanie trzech pro

stopadłych do siebie składowych wzajemnych przemiesz
czeń dwóch punktów fragmentów budowli przedzielonych 
szczeliną dylatacyjną lub pęknięciem powstałym wskutek 
awarii. Zastępuje on Szczelinomierze dotychczasowej kon
strukcji, które pozwalają na wyznaczanie tylko jednej 
składowej z kilkakrotnie mniejszą dokładnością. Szczelino- 
mierz według wynalazku daje możność bezpośredniego wy
znaczania wszystkich składowych z wysoką dokładnością, 
dzięki zastoso∣waniu w nim precyzyjnego czujnika bez po

451



trzeby wykonywania dodatkowych przeliczeń. Dotychczas 
wyprodukowano już około 300 takich Szczelinomierzy, w 
tym większość w Instytucie, a ok. 1/3 z nich stosowana 
jest z pozytywnym rezultatem w obsłudze ciągłej szeregu 
obiektów przemysłowych.

— „Urządzenie hydrostatyczne do wyznaczania wielko
ści osiadań budowli” (rys. 9) jako niwelator hydrostatycz
ny, chroniony patentem nr 52364, które różni się od podob-

Rys. 9
nych urządzeń tym, że układ naczyń połączonych na sta
nowiskach pomiarowych stabilizowany jest na stałe, a prze
nośne urządzenia odczytowe ustawiane są jednoznacznie 
■na spodarkach na czas wykonywania pomiaru. Przez takie 
rozdzielenie konstrukcji urządzenia pomiar przebiega szyb
ciej i sprawniej, gdyż Zastabilizowany na stałe układ na
czyń połączonych nie wymaga każdorazowego napełniania 
wodą, usuwania pęcherzyków powietrza z przewodu oraz 
częstego przenoszenia.

— „Przyrząd do pomiaru zmian odległości” opracowany 
według patentu nr 53180 (rys. 10). Współtwórcami tego wy
nalazku są: inż. Μ. Smółka, dr inż. W. Janusz i technik 
R. Witkowski.

Przyrząd ten pozwala wyznaczać zmiany odległości 
wzdłuż jednej lub więcej osi współrzędnych w stosunku 
do napiętych drutów zawieszonych niezależnie pionowo, 
poziomo lub w innym dowolnym położeniu. Oryginalna 
konstrukcja samego przyrządu, ustawionego na bolcach 
stabilizacyjnych, pozwala na przeprowadzenie bezstykowe- 
go pomiaru i uzyskiwanie dokładności rzędu 0,01—0,02 mm.

Przyrząd został zastosowany przez Katowickie Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Miernicze do wyznaczania przemieszczeń 
względnych zapory wodnej w Zatoniu, przy użyciu wahadła 
dyferencyjnego.

Powyższe trzy pozycje są szczegółowo omówione w ar
tykule dr inż. W. Janusza i mgr inż. S. Kasperka pt. Ze
staw urządzeń pomiarowo-kontrolnych do pomiaru od
kształceń obiektów hydrotechnicznych (PG nr 11/1968). Na
leżą one do całości zestawu urządzeń do pomiaru odkształ

ceń, którego autorzy uzyskali w grudniu 1967 r. nagrodę 
Przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki.

— „Sposób wyznaczania rozstawu i odchyleń od prosto- 
liniowości szyn torów podsuwnicowych oraz urządzenie do 
stosowania tego sposobu” wg patentu nr 51283 (rys. 11), 
opracowane przez dr inż. W. Janusza, inż. Μ. Smółkę, inż. 
St. Zykubka i technika R. Witkowskiego.

Istotą sposobu wg wynalazku jest wykorzystanie mostu 
suwnicy jako bazy pomiarowej, na której końcach są za- 

'mocowane urządzenia pomiarowe lub rejestracyjne, pozwa-

Rys. u
lające na wyznaczanie szukanych odchyleń. Pomiar lub 
automatyczne wyznaczanie rozstawu sprowadza się do 
zmierzenia odległości w poziomie od 2 punktów, będących 
końcami bazy, do krawędzi szyn. W punktach tych umiesz
czane są podziałki, na których odczytuje się wskazania 
pionu przykładanego do toków szyn, względnie rejestrato
ry z automatycznym zapisem położenia urządzenia styko
wego. Rejestrator służy bezpośrednio do kreślenia poprzecz
nych ruchów suwnicy względem szyny w czasie jej jazdy 
po torze. Na podstawie wyników rejestracji dwu rejestra
torów można wyznaczyć, w sposób .ciągły, różnicę w roz
stawie szyn.

Odchylenia szyn od prostoliniowości wyznacza się teodo
litem przy użyciu podziałki przytwierdzonej do wózka re
jestratora.

Propotyp pary takich rejestratorów został wykonany 
w Instytucie; przy ich użyciu przeprowadzono szereg po
miarów kontrolnych, otrzymując pozytywne wyniki. Po
mimo usilnych starań ze strony Instytutu i pozytywnych 
opinii zainteresowanych zakładów produkcyjnych, nie udało 
się dotąd uruchomić produkcji tego urządzenia. Dopiero po 
dwa lata trwającej analizie i dyskusji, Departament Tech
niki Ministerstwa Przmyslu Ciężkiego uzyskał od jednej 
ze swoich podległych jednostek pozytywną opinię komisji 
co do celowości i przydatności urządzenia i zaproponował 
wykonanie serii prototypowej 10 sztuk przez Gliwickie Za
kłady Urządzeń Technicznych.

— „Rejestrator pochyleń fundamentów” (patent nr 55014), 
opracowany przez dr inż. W. Janusza i mgr inż. A. Gubry- 
nowicza. Jest to urządzenie pozwalające na samoczynne 
i ciągłe prowadzenie zapisu kierunku i wielkości pochyle
nia fundamentu, przydatne zwłaszcza do badań przemiesz
czeń fundamentów kominów fabrycznych.

Prototyp tego urządzenia jest obecnie wykonywany przez 
Hutę Pokój i jeżeli próby wypadną pomyślnie, powstanie 
możliwość jego szerokiego zastosowania w badaniach po
chyleń fundamentów kominów w przemyśle.

— „Urządzenie noktowizyjne do instrumentów geode
zyjnych” (zgłoszenie patentowe nr P122472), opracowane 
przez dr inż. R. Janczaka i mgr inż. St. Kasperka, jest 
ostatnią pozycją, którą należałoby zaliczyć do tej grupy 
wynalazków. Urządzenie to pozwala na zwiększenie zakresu 
stosowania instrumentów geodezyjnych przy pomiarach 
wykonywanych w szczególnie trudnych warunkach jak: 
mgła, zadymienie, wysoka temperatura i obserwacje nocne. 
Budowa jego prototypu i przeprowadzanie prób jest w trak
cie realizacji.
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Szóstą z kolei grupę stanowią projekty związane z pro
blematyką fotogrametryczną. Należą do nich:

— „Baza stereoskopowa” wg patentu nr 55042 (rys. 12), 
która umożliwia precyzyjne dokonywanie zmian położenia 
aparatu fotograficznego przy wykonywaniu zdjęć stereosko
powych oraz

— „Stolik do polowego odczytywania zdjęć lotniczych” 
wg zgłoszenia nr W41016 (rys. 13), przystosowany do ste
reoskopowej obserwacji treści zdjęć na odbitkach fotogra
ficznych. Stoliki tego typu znajdują szczególnie duże za
stosowanie przy odczytywaniu zdjęć dla potrzeb topografii, 
a ponadto mogą być wykorzystywane do wykonywania 
szkiców i rysunków w terenie.

Obydwa, wymienione wyżej przyrządy, zostały opraco
wane przez zespół w składzie: inź. Μ. Smółka, mgr inż. 
J. Chwałek, mgr inż. J. Kowalski i technik R. Witkowski.

Rys. 13

Prosty, a jednocześnie bardzo ułatwiający wykonanie 
Pierworysow map na autografach okazał się „Sposób jedno
czesnego opracowania kilku sąsiednich pierworysów map 
przy użyciu autografu wyposażonego w koordynatograf bez 
uzgadniania styków”, opracowany przez doc. St. Dmochow
skiego i zgłoszony do opatentowania pod nr P120336. Istotą 
tego sposobu jest usunięcie wszystkich dotychczasowych 
trudności wynikających z konieczności uzgadniania styków 
sąsiednich arkuszy map sporządzanych na autografach. 
Sposób ten został przesłany do stosowania w Państwo
wym Przedsiębiorstwie Fotogrametrycznym.

Ostatnią wreszcie grupę nowych rozwiązań otwiera wy
konany niedawno w Instytucie prototyp pod nazwą „Urzą
dzenie do automatycznego sterowania koordynatografem” 
tzw. „KART 1” (rys. 14), zgłoszony do opatentowania pod 

nr P124039, a opracowany przez zespół w składzie: doc. dr 
inż. J. Gazdzicki, mgr inż. R. Podgórski, mgr inż. J. Połoń- 
ski i inż. Μ. Smółka.

Urządzenie to, jak również maszyna specjalistyczna do 
obliczeń geodezyjnych GEO 1, uzyskały nagrodę Przewodni
czącego KNiT w 1967 r. Ich szczegółowy opis zawarty jest 
w artykule doc. J. Gazdzickiego pt. Nowe konstrukcje z za
kresu automatyzacji obliczeń i kartowania — GEO 1 
i KART 1 (PG nr 3/1968).

Ocena dotychczasowej działalności wynalazczej
Powyższy przegląd stanowi ocenę prac naukowo-badaw

czych IGiK w aspekcie wynalazczości. Liczba opatentowa
nych wynalazków świadczy o postępowości i nowoczesno
ści prac badawczych oraz o zdolności twórczej pracowni
ków Instytutu. Ten sposób oceny placówek naukowych 
staje się w Polsce coraz bardziej powszechny i obowiązu
jący, gdyż instytuty naukowe są głównym źródłem twór
czej pracy i podstawą postępu technicznego, który w za
sadniczy sposób kształtuje rozwój gospodarki przemysło
wej kraju.

Od roku 1965, tj. w ciągu ostatnich 3 lat, zgłaszano w 
Instytucie przeciętnie ok. 13 projektów rocznie. W tym okre
sie kadra techniczna Instytutu stanowiła ok. 100 pracowni
ków w każdym roku. Wskazuje to, że na 1 zgłoszenie przy
pada przeciętnie 8 pracowników technicznych. Przyjmując, 
że prace badawcze prowadzone są zwykle w zespołach kil
ku, a nawet kilkunastoosobowych i nie każdy z pracowni
ków posiada możliwość dokonania wynalazku, wydaje się, 
że w dotychczasowych warunkach Instytutu wskaźnik ten 
nie jest mały. Jednak tego rodzaju rozumowanie, oparte 
tylko na kalkulacji liczbowej, nie mówi o rzeczywistej war
tości wynalazku, która zawarta jest przede wszystkim w 
jego zastrzeżeniach patentowych. Niewątpliwie wśród zgło
szonych i opatentowanych wynalazków Instytutu znajdują 
się rozwiązania drobne, ale są również i takie, które można 
by zaliczyć do rozwiązań o merytorycznie dużym znaczeniu 
dla geodezji. Ich wagę umniejsza jednak to, że zostały one 
opatentowane tylko w Polskim Urzędzie Patentowym. Jak 
wiadomo patent na wynalazek jest prawem wyłącznego ko
rzystania z wylazku, ale tylko na terytorium państwa, w 
którym został opatentowany. Chcąc więc mieć zabezpieczo
ną szeroką ochronę wynalazku, należy go patentować mo
żliwie w jak największej ilości krajów, a przede wszyst
kim w tych, w których dana dziedzina techniki jest mocno 
rozwinięta. Zabezpieczenie takiej ochrony jest niezbędne 
celem zablokowania ewentualnej produkcji opatentowanego 
■rozwiązania przez konkurencyjne firmy zagraniczne, stwo
rzenia możliwości sprzedaży patentu lub udzielenia licencji 
za dewizy, a głównie — zapewnienia sobie wyłączności pro
dukcji chronionego rozwiązania.

W związku z powyższym, przed zgłoszeniem Avynalazku 
do opatentowania za granicą, nieodzowne jest przeprowa
dzanie badań patentowych, aby poznać najnowsze osiągnię
cia nauki i techniki na świecie oraz zakres ich ochrony.

Badania patentowe w Instytucie były robione do nie
dawna fragmentarycznie lub wyrywkowo, co nie dawało 
pełnego rozeznania o istniejącym stanie techniki, a także 
wstrzymywało patentowanie wynalazku za granicą. Obec
nie dla nowych koncepcji wynalazczych przeprowadza się 
w Instytucie rozpoznania patentowe w zakresie potrzebnym 
dla wstępnych rozeznań co do istnienia wynalazków, któ
rych tematyka pokrywa się z tematami prac naukowo-ba
dawczych. Problem badań patentowych, na pozór prosty, 
wymaga jednak stopniowego i długofalowego potraktowa
nia, ponieważ do niedawna znaczna część specjalistów 
w Polsce nie zdawała sobie sprawy z tego, co to są bada
nia patentowe, kto, kiedy i W oparciu o jakie dokumenty 
powinien je przeprowadzać oraz z jakich etapów powinny 
się one składać.

W połowie ubiegłego roku weszło w życie zarządzenie 
Przewodniczącego KNiT w sprawie wytycznych dotyczą
cych sporządzania ramowego zakresu dokumentacji tech
nicznej oraz etapów przygotowania i uruchamiania pro
dukcji nowych maszyn i urządzeń (MP nr 36/1967). Zarzą
dzenie to między innymi ustala, że obowiązek przeprowa
dzania badań patentowych spoczywa na specjalistach kon
cepcyjnych, prowadzących dany temat, przy Avspotpracy 
i współudziale rzecznika patentowego ,oraz innych komórek 
organizacyjnych. Współpraca rzecznika patentowego z uwa- 
gi na jego kwalifikacje jest szczególnie pomocna w zakre
sie interpretacji praw, przepisÓAV i dokumentów patento
wych.
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Drugim, również bardzo ważnym czynnikiem, mającym 
wpływ na ocenę wartości wynalazków, są efekty ekono
miczne wynikające z ich zastosowania w produkcji i prze
myśle. Efekty te są wyraźne jednak tylko wówczas, kiedy 
wynalazki są powszechnie stosowane.

Na tym odcinku Instytut miał duże trudności. Jak prak
tyka wykazała, najczęściej budzą zainteresowanie u odbior
ców projekty drobne nie wymagające większych wysiłków 
ze strony wdrażającego. Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa z projektami o szerokim znaczeniu dla gospodarki 
narodowej, ale wymagającymi często zmian organizacyj
nych oraz dużych nakładów, które ze zrozumiałych wzglę
dów wywołują u zainteresowanych przedsiębiorstw waha
nia w podejmowaniu decyzji dotyczących wdrażania no
wych rozwiązań połączonych niekiedy z pewnym ryzykiem. 
Stosowanie i wdrażanie tych projektów zależne jest po
nadto w dużym stopniu od zainteresowania oraz możli
wości i zdolności produkcyjnej przemysłu, który powinien, 
zapewnić produkcję nowych typów urządzeń. Z tym za
gadnieniem wiąże się wciąż jeszcze otwarta sprawa !bodź
ców ekonomicznych dla zakładów przemysłowych, które 
z tytułu uruchamiania nowej produkcji z reguły ponoszą 
dodatkowe koszty nowego oprzyrządowania, muszą opano
wywać nową technologię produkcji, szkolić kadrę itd. 
W rezultacie tych zmian i wysiłków gospodarka narodowa 
znacznie zyskuje, ale w praktyce bodźce materialne są 
kierowane prawie wyłącznie na twórców nowych rozwią
zań, a nie obejmują także zakładów przemysłowych, które 
wdrażają wynalazki do produkcji.

Niemałe znaczenie w usprawnianiu wdrażania wynalaz
ków odgrywa organizacja samego wdrażania, a także szyb
ka i wyczerpująca informacja o wynalazkach nadających 
się do powszechnego zastosowania.

Ostatnio, aby spopularyzować wynalazczą informację 
naukowo-techniczną Instytutu, opracowano barwne foldery 
niektórych przyrządów niedawno opatentowanych, które 
mają na celu zareklamowanie ich wśród użytkowników, 
a także zachęcenie producentów do ich wytwarzania.

Kierunki dalszego rozwoju

Do głównych zadań instytutów naukowo-badawczych, jak 
to wynika z szeregu przepisów państwowych, należy obo
wiązek dokonywania (poszukiwań i opracowań nowej tech
nologii oraz sposobów produkcji nowego sprzętu i urzą
dzeń do wykonywania zadań produkcyjnych. W miarę moż
ności prace naukowo-badawcze, a przede wszystkim pro
jektowo-konstrukcyjne, prowadzone przez te placówki, po
winny być zakończone dokonanym wynalazkiem zgłoszo
nym do opatentowania. W przeciwnym przypadku nasuwa 
się przypuszczenie, że przedmiotem badań było opracowa
nie rzeczy znanych albo odkrywanie techniki dnia wczo
rajszego.

W ocenie dorobku naukowego przy nadawaniu stopni 
naukowych na wyższych uczelniach technicznych i w in
stytutach naukowo-badawczych coraz częściej brana jest 
pod uwagę ilość uzyskanych patentów na oryginalne opra
cowania na równi z ilością publikacji naukowych.

Aby zintensyfikować rozwój wynalazczości w Instytucie 
i podnieść jej rangę naukową projektuje się rozszerzenie 
obecnie istniejącej problematyki wynalazczej w planach 
naukowych poszczególnych zakładów. Przy rozpatrywaniu 
wartości zaproponowanego przez zakład tematu konieczna 
jego ocena z punktu widzenia ochrony patentowej i nie
naruszalności obcych praw patentowych. W związku z tym 
zachodzi konieczność przeprowadzania badań patentowych, 
o których była już mowa wyżej. Dopiero na podstawie od
powiednio usystematyzowanych informacji uzyskanych 
z badań patentowych można decydować o przyjęciu tema

tu do dalszego opracowania. W przypadku Instytutu decy
zje te są poza tym zależne od możliwości finansowych 
i kadrowych, a także od możliwości Iaboratoryjno-Warszta- 
towych.

Zwiększenie ilości opracowań wynalazczych oraz koniecz
ność przeprowadzania badań patentowych własnych rozwią
zań wymagać będzie stopniowego rozszerzenia bazy ma
teriałowej, tj. zwiększenia zbioru informacji patentowej, 
systematycznego i kompleksowego jego gromadzenia i ana
lizowania. Wymagać to będzie również wzmocnienia służby 
ochrony patentowej, gdyż do tak zakrojonych prac dotych
czasowe, jednoosobowe stanowisko jest nie wystarczające. 
Sprawy te są przedmiotem troski Instytutu i należy ocze
kiwać w najbliższym czasie poprawy na tym odcinku.

Intensyfikacja opracowań wynalazczych wiąże się także 
z koniecznością większego zaangażowania w problematyce 
wynalazczej wszystkich branżowych ośrodków informacji 
naukowo-technicznej i ekonomicznej w Polsce. Wydane 
ostatnio zarządzenie Przewodniczącego KNiT z 9.III.1968 r. 
w sprawie organizacji, opracowywania, rozpowszechniania 
i wykorzystania w gospodarce narodowej informacji o opa
tentowanych wynalazkach krajowych i zagranicznych — 
określa nowe ,podstawy organizacyjne informacji patento
wej w skali ogólnokrajowej. Zarządzenie to zobowiązuje 
Centralny Instytut Informacji Naukowo-Technicznej i Eko
nomicznej ɪdo ustalenia form i metody opracowania i roz
powszechniania informacji o patentach w uzgodnieniu 
z Urzędem Patentowym PRL. Zarządzenie obowiązuje od 
1.1.1968 r. z tym, że praktycznie nie weszło jeszcze w ży
cie ze względu na brak niezbędnych opracowań, które zgod
nie z wymienionym wyżej zarządzeniem mają być wyko
nane przez Urząd Patentowy i CIINTiE.

Zwiększenie ilości opracowań wynalazczych powoduje ko
nieczność zapewnienia im aktywnego wdrażania wynalaz
ków w produkcji, tj. w przedsiębiorstwach geodezyjnych 
i kartograficznych. Problem wdrażania pociąga za sobą ko
nieczność rozbudowy własnej bazy warsztatowej dla wy
konywania w większym zakresie niż dotąd prototypów, 
krótkich serii i produkcji masowej.

Ze sprawą wdrażania wiąże się również problem pro
dukcji sprzętu geodezyjnego w ogóle. Jak wiadomo jedy
ną wytwórnią przyrządów geodezyjnych w Polsce są Pol
skie Zakłady Optyczne, które w swoim czasie przejęły Wy
twórnię Sprzętu Geodezyjnego produkującą drobny sprzęt 
geodezyjny. W interesie służby geodezyjnej leży dalszy roz
wój tego działu produkcji w PZO, gdyż gwarantuje on 
wzrost postępu technicznego w przedsiębiorstwach geode
zyjnych. Z radością należy odnotować fakt, że w ostatnim 
Turnieju Młodych Mistrzów Techniki zwyciężył konstruk
tor tych Zakładów mgr inż. Stanisław Wojciechowski, za 
opracowanie tłumika drgań do teodolitu z wahadłem kom
pensacyjnym koła pionowego. Teodolit ten ma wejść do 
produkcji w najbliższym czasie.

Poruszone wyżej problemy nie wyczerpują wszystkich 
zagadnień mających wpływ na rozwój wynalazczości w 
Instytucie. Wiele z nich zależy od zdolności i możliwości 
organizacyjnych wewnątrz Instytutu, jak również od stop
nia zainteresowania przedsiębiorstw geodezyjnych opraco
wanymi wynalazkami, a także od możliwości uruchamia
nia produkcji nowych urządzeń i stosowania nowych metod.

Zapowiedź ukazania się zarządzenia wewnętrznego Głów
nego Urzędu Geodezji i Kartografii, dostosowującego prze
pisy uchwały nr 74 Rady !Ministrów z 5.11.1963 r. do po
trzeb geodezji i kartografii na pewno przyczyni się do 
dalszego rozwoju wynalazczości, która stanowi ważny czyn
nik w zaspokojeniu coraz pilniejszych potrzeb naszej pro
dukcji geodezyjnej.
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WOJCIECH JANUSZ, STANISŁAW KASPEREK UKD. 528.482:627.8

Zestaw urządzeń pomiarowo-kontrolnych do pomiaru odkształceń obiektów hydrotechnicznych
W latach 1961—1967, w Instytucie Geodezji i Kartografii, 

■wykonano szereg prac obejmujących zaprojektowanie me
tod pomiarowych służących do wyznaczenia odkształceń za
pór wodnych oraz zaprojektowanie, wykonanie i zbadanie 
-związanych z tym urządzeń pomiarowo-kontrolnych. Prace 
te były prowadzone w bezpośrednim powiązaniu z postu
latami lub zamówieniami składanymi przez ¡kierownictwa 
zakładów wodno-energetycznych w: Rożnowie, Czchowie, 
Myczkowcach, Zatoniu i Solinie, jak również wynikały 
sz własnego rozeznania Instytutu co do zakresu potrzeb ba
dawczych, występujących przy budowie i eksploatacji 
obiektów hydrotechnicznych.

W okresie wspomnianych 7 lat opracowane zostały pro
totypy i 'krótkie serie następujących urządzeń pomiarowo- 
-Ikointnolnych:

1. Urządzenie do mechanicznego wskazywania względ
nych przemieszczeń poziomych, prostopadłych do osi po
dłużnej obiektu oraz do mechanicznego wskazywania zmian 
długości.

2. Wahadło zwykłe (pion mechaniczny).
3. Staniowisko pomiarowe wahadła dyferencyjnego.
4. Urządzenie do pomiaru zmian wskazanych przez urzą

dzenia 1—3, wymienione wyżej.
5. Szczelinomierz stały XYZ.
6. Szczelinomierz przenośny XYZ.
7. Klinometr bazowy.
8. Urządzenie hydrostatyczne do wyznaczania osiadań 

względnych (niwelator hydrostatyczny).
9. Zestaw urządzeń pomocniczych, wykorzystywanych 

przy pomiarach przemieszczeń bezwzględnych jak: płyty 
centrujące do ustawiania teodolitu i sygnałów, przenośnych 
do obserwacji trygonometrycznych, celowniki jedno i dwu- 
Plaszczyznowe, sygnały przenośne do obserwacji metodą 
stałej prostej.

Prace nad tymi urządzeniami zostały podjęte ze względu 
na bardzo trudną sytuację w zakresie zaopatrzenia istnie
jących i projektowanych w Polsce obiektów hydrotechnicz
nych w aparaturę pomiarowo-kontrolną produkowaną za 
granicą. Ponadto w wielu przypadkach aparatura taka nie 
mogła być zastosowana na istniejących obiektach krajo
wych ze względu na swe gabaryty nie dostosowane do 
miejsca jakim można było dysponować dla jej zainstalo
wania. Taka sytuacja powodowała, że wyniki prac Insty
tutu znajdowały natychmiast zastosowanie, a nawet, że 
zastosowania te wyprzedzały niekiedy zakończenie prac ba
dawczych nad własnościami technicznymi zaprojektowa
nych i wykonanych prototypów urządzeń.

W miarę opracowania poszczególnych urządzeń, coraz 
wyraźniejsza stawała się celowość i możliwość stworzenia 
z nich całego zestawu urządzeń, który zaspokajałby wszyst
kie podstawowe potrzeby badawcze w zakresie wyznacza
nia przemieszczeń względnych dużych obiektów hydrotech
nicznych. Wymienione wyżej urządzenia stanowią taki ze
staw, który nie tylko pozwala na wyznaczenie wszystkich 
niezbędnych parametrów przemieszczeń względnych, lecz 
także na powiązanie wyników uzyskiwanych przy pomia
rach poszczególnymi urządzeniami w jednolitą całość. Stwo
rzona została możliwość skonstruowania sieci pomiarowej 
służącej do wyznaczania przemieszczeń bezwzględnych w 
nawiązaniu do sieci geodezyjnej obserwowanej metodą try
gonometryczną, metodą stałej prostej i metodą precyzyjnej 
niwelacji geometrycznej.

Wykorzystując wyniki własnych doświadczeń i badań pro
totypów urządzeń, jak też uwzględniając opinie użytkow
ników wykonujących przy ich zastosowaniu przewidziane 
programem pomiary, wprowadzono pewne udoskonalenia 
niektórych prototypów. W wyniku tych prac powstał ze
staw typowych urządzeń pomiarowo-kontrolnych do po
miarów odkształceń obiektów hydrotechnicznych.

Zestaw ten w 1967 roku uzyskał nagrodę przewodniczą
cego Komitetu Nauki i Techniki, przyznaną zespołowi pra
cowników IGiK, którzy przeprowadzali odpowiednie prace 
projektowe, badawcze i wdrożeniowe. W skład zespołu 
wchodzili: mgr inż. Stanisław Kasperek, dr inż. Wojciech 
Janusz, mgr inż. Stefania Pachelska, inż. Mieczysław Smół
ka, inż. Stefan Zykubek, technicy: Mieczysław Kowalew
ski i Ryszard Witkowski.

W niniejszej, krótkiej notatce informacyjnej, niesposób 
jest omówić szczegółowo przeznaczenie, konstrukcję, sposób 
posługiwania się i walory każdego z zaprojektowanych 
i .wykonanych urządzeń. Dlatego ograniczymy się do poda
nia na tym miejscu jedynie najbardziej istotnych infor
macji o opracowanych urządzeniach, odsyłając jednocześ
nie czytelnika do prac źródłowych, zawierających bardziej 
szczegółowe omówienie.

1. Urządzenie do mechanicznego wskazywania względnych 
przemieszczeń poziomych, prostopadłych do osi podłużnej 
obiektu oraz do mechanicznego wskazywania zmian długości

Schematy tego urządzenia pokazano na rysunkach 1 i 2 
(rys. 1 przemieszczenia prostopadłe do osi podłużnej obiek
tu, rys. 2 — zmiany długości), na których zilustrowano 
również sposób jego użycia przy wyznaczaniu względnych

Bys. I. Wskazywanie zmian strzałek. Rozmieszczenie punktów ciągu strzałek w galerii zapory — rzut pionowy (widok od strony 
wody dolnej)

Schemat ciągu — rzut poziomy: 1) stały uchwyt, 2) nakrętka rzymska, 3) bloczek, 4) wspornik urządzenia pomiarowego, 5) wspornik 
PJoczka, 6) oznaczenie braku styku wspornika z drutem, 7) urządzenie pomiarowe, 8) drut, 9) oznaczenie kierunku wyznaczanych 

przesunięć
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Rys. 2. Wskazywanie zmian długości. Rozmieszczenie punktów ciągu w galerii zapory — rzut pionowy (widok od strony wody dolnej)

Schemat ciągu — rzut poziomy: 1) nik, 6) wskaźnik na stały uchwyt drutu, 2) bloczek, drucie, 7) oznaczenie kierunku 3) wspornik drutu, 4) wspornik urządzenia pomiarowego, 5) obciąż- Wyznaczanych przesunięć, 8) urządzenie pomiarowe
przemieszczeń poszczególnych sekcji zapory betonowej. 
Zgodnie z rysunkami, w galerii zapory zostaje zainstalo
wany na jej ścianie zespół wsporników, pomiędzy którymi 
rozwieszone są poziomo druty stalowe lub inwaro∣we. Dru
ty te stanowią cięciwy tzw. ciągu strzałek i pozwalają na 
wyznaczenie zmian tych strzałek, pod którymi rozumiemy 
zmiany odległości drutów od poszczególnych bloków zapo
ry (współrzędna Y).

Zgodnie z rys. 2 określane są również zmiany .odległości 
pomiędzy wspornikami (współrzędna X).

Konstrukcja wsporników i warunki instalacji drutów za
pewniają możliwość wyznaczenia zmian strzałek i dłu
gości z dokładnością rzędu 0,01 mm, co pozwala na wyzna
czenie poziomych przemieszczeń wsporników Zastabilizo- 
wanych na poszczególnych sekcjach zapory względem punk
tów końcowych ciągu z dokładnością rzędu 0,1 mm.

Urządzenie to, pierwsze tego rodzaju na świecie, zostało 
już zainstalowane w galerii zapory w Rożnowie, a obecnie 
przewidziane jest użycie go również na zaporze w Solinie.

Przy konstruowaniu urządzenia rozwiązano podstawowe 
zagadnienie uniezależnienia wyników wyznaczeń od szkod
liwego wpływu tarcia powstającego na bloku, przez który 
przełożona jest linka z obciążnikiem naciągającym drut. 
Ze względu na nieunikniony w warunkach znacznej wil
gotności wpływ korozji i zanieczyszczeń bloków na zwięk
szenie tarcia, zastosowano bloki obracające się w zakre
sie ± 30° na ostrzach (zamiast normalnie stosowanych ło
żysk).

Szczegółowe omówienie konstrukcji i sposobu posługiwa
nia się omawianym tu urządzeniem znaleźć można w [2].

2. Wahadło zwykłe

Wahadła różnych konstrukcji stosowane są od dawna do 
wyznaczania zmian pochylenia korpusów zapór wodnych 
pod wpływem zmian parcia wody. Stosowane dotychczas 
wahadła charakteryzowały się skomplikowaną budową 
i bardzo dużym ciężarem obciążników. Wyniki prac ba
dawczych Instytutu doprowadziły do skonstruowania wa
hadła o nieskomplikowanej budowie, zapewniającego jed
nocześnie możliwość uzyskiwania bardzo dokładnych wska
zań.

Na rysunku 3 pokazano schematycznie sposób i miejsce 
zainstalowania wahadła. Zgodnie z tym rysunkiem obser
wacja poziomych przemieszczeń drutu wahadła prowadzo
na w dwu prostopadłych do siebie kierunkach na stano
wiskach pomiarowych umieszczonych na różnych wysoko
ściach szybu znajdującego sie w korpusie zapory pozwala 
na wyznaczenie wygięć i zmian pochylenia tego korpusu. 
Konstrukcja wahadła opracowanego w IGiK zapewnia moż
liwość dokonywania obserwacji poziomych przemieszczeń 
wsporników zabetonowanych w zaporze na poszczególnych 
stanowiskach pomiarowych względem drutu wahadła z do
kładnością rzędu 0,01 mm.

3. Stanowisko pomiarowe wahadła dyferencyjnego
Wahadło dyferencyjne służy do wyznaczania poziomych 

■przemieszczeń wsporników zainstalowanych w galerii za
pory względem punktu znajdującego się na znacznej głę
bokości w podłożu skalnym zapory. Niekiedy wyrażany jest

Widok i boku Widok siybu i wahadła 
od aotaRys. 3. WahacHo. Widok z boku. Widok szybu i wahadła od czoła 1) wspornik wahadła, 2) obciążnik, 3) drut. 4) wspornik urządzenia pomiarowego, 5) urządzenie pomiarowe, 6) zbiornik z płynem, 7) oznaczenie kierunku wyznaczanych przesunięć 
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pogląd, że przemieszczenia takie można traktować jako 
bezwzględne. Autorzy opracowania pragną tu podkreślić, 
że wyniki pomiaru za pomocą Avahadla dyferencyjnego ma
ją charakter ,wyznaczeń Avzglednych z powodu możliwości 
przemieszczania się punktu odniesienia znajdującego się 
w podłożu skalnym, co jednak nie umniejsza bardzo waź-

miarowego, 5) otwór wywiercony w podłożu, 6) rura zabezpieczająca otwór, 7) szyb kontrolny, 8) galeria lub komora pomiarowa, 9) zbiornik z płynem, 10) urządzenie pomiarowe, 11) oznaczenie kierunku wyznaczanych przesunięć
mej roli wyników tych wyznaczeń. Na rysunku 4 pokazano 
schematycznie miejsce i sposób zainstalowania wahadła 
dyferencyjnego w korpusie zapory i w otworze wiertni
czym, wykonanym w podłożu skalnym .Wobec tego, że 
wahadło dyferencyjne dla zapory w Zatoniu zostało za
projektowane przez Energoprojekt, prace instytutu 
ograniczyły się do rozwiązania konstrukcyjnego stanowiska 
pomiarowego, umożliwiającego wykonywanie pomiarów 
przy wykorzystaniu wahadła dyferencyjnego, które samo 
w sobie stanowi jedynie urządzenie wskazujące prze
mieszczenia w sposób umożliwiający dokonanie pomiaru 
tych przemieszczeń (podobnie zresztą wszystkie dotychczas 
opisane urządzenia służą jedynie do wskazywania prze
mieszczeń w sposób umożliwiający ich pomiar, do czego 
jednak potrzebne jest odrębne urządzenie pomiarowe).

4. Urządzenie do pomiaru zmian wskazanych przez 
urządzenia 1—3

Urządzenie to, a właściwie ostatni — czwarty z kolei 
jego wariant, pokazano na rysunku 5. Urządzenie pomiaro
we służy do wyznaczania przemieszczeń wsporników za
instalowanych na ścianach galerii lub szybu kontrolnego 
wewnątrz zapory względem rozwieszonego drutu, wcho
dzącego w skład jednego z wymienionych urządzeń wska
zujących (np. wahadła zwykłego).

Zaprojektowane urządzenie pomiarowe ma charakter 
uniwersalny — pozwala wyznaczać zmiany odległości 
wspornika od rozwieszonego drutu niezależnie od sposobu 
zainstalowania drutu i od jego pozycji. Ponieważ urządze
nie przeznaczone jest do wykonywania pomiaru zmian od
ległości od drutów wchodzących w skład wymienionych 

urządzeń W7Skazujgcych o wysokiej dokładności, należało 
wykonać go w sposób umożliwiający Wykonjwanie pomia
rów z dokładnością rzędu 0,01 mm. Wykonane urządzenie 
spełnia takie wymaganie i jest znacznie dokładniejsze od 
większości tego rodzaju urządzeń wykonywanych za gra
nicą. Ciekawą nowością konstrukcyjną opracowanego urzą
dzenia jest to, że jego układ celowniczy nie jest oparty na

Rys. 5. Urządzenie pomiarowe. 1) trzon, 2) podstawka, 3) obejma, 4) karetka, 5) czujnik, 6) urządzenie przesuwające, 7) kostka pomiarowa, 8) wspornik urządzenia pomiarowego, 9) oznaczenie kierunku osi pomiarowej
zastosowaniu lunety, lecz na wykorzystaniu zasady obser
wacji cienia drutu na płytce celowniczej z wygrawerowa
nymi -kreskami do obserwacji bisekcyjnej. Dzięki temu 
obserwacja dokonywana w bardzo trudnych Avarunkach 
miejsca i oświetlenia, przy ciągłym. Skapywaniu wody 
utrudniającym pomiar, znacznie się upraszcza (nie zachodzi 
potrzeba ustawiania obrazu na ostrość ani dokonywania 
obserwacji z kierunku narzuconego przez pozycję lunety). 
Tak więc obserwacja może być dokonywana ' z różnych po
zycji obserwatora, dostosowanych do miejsca, jakim się 
dysponuje na stanowisku pomiaroAvym. Ponadto wynik 
obserwacji nie jest obciążony wpływem paralaksy z uwagi 
na padanie cienia drutu wprost na powierzchnię, na której 
znajdują się kreski bisekcyjne. Urządzenie zaopatrzone jest 
w układ ustawczy, pozwalający na jednoznaczne i bardzo 
szybkie ustawianie go na wspornikach o odpowiednio do
stosowanych uchwytach.

5. Szczelinomierz stały XYZ

Szczelinomierze różnej konstrukcji stosowane są do po
miaru zmian szerokości szczelin dylatacyjnych i szczelin 
powstałych w korpusie budowli -na skutek pęknięć. Opra
cowany w IGiK Szczelinomierz XYZ, którego schemat po-

Rys. 6. Szczelinomierz stały. 1) bolec, 2) głowica, 3) tulejka, 4) czujnik, 5) oznaczenie kierunków wyznaczanych przemieszczeń
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kazano na rysunku 6, służy nie tylko do wyznaczania zmian 
szerokości szczelin, lecz również do wyznaczania wzajem
nych przemieszczeń punktów znajdujących się po obu stro
nach szczeliny w dwu dodatkowych kierunkach, prosto
padłych do :kierunku szerokości szczeliny.. Dzięki temu 
można za jego pomocą badać nie tylko rozszerzalność szcze
lin, lecz również wzajemne przemieszczenia punktów na 
oddzielonych blokach budowli w trzech prostopadłych do 
siebie kierunkach. Pragniemy podkreślić, że pojedynczy 
Szczelinpmierz XYZ pozwala wyznaczać wzajemne prze
mieszczenia punktów na blokach budowli znajdujących się 
w pobliżu miejsca jego zainstalowania, natomiast wyzna
czanie wzajemnych przemieszczeń całych bloków oddzielo
nych szczeliną wymaga posługiwania sie wyn’kami Domia
rów wykonanych na trzech Szczelinomierzach XYZ zain
stalowanych przy szczelinie w miejscach nie leżących na 
jednej linii prostej.

Szczelinomierz XYZ pozwala na wyznaczanie przemiesz
czeń względnych w każdym z trzech prostopadłych do sie
bie kierunków z dokładnością rzędu 0,02 mm. Jako urzą
dzenie pomiarowe wykorzystuje się w Szczelinomierzu czuj
nik zegarowy o dokładności odczytu 0,01 mm.

6. Szczelinomierz przenośny XYZ

Schemat Szczelinomierza przenośnego XYZ pokazano na 
rysunku 7. Zasada działania Szczelinomierza przenośnego 
i stałego jest identyczna. Różnica polega jedynie na tym, 
że Szczelinomierz stały zainstalowany jest w całości (z wy
jątkiem czujnika zegarowego) na stałe w miejscu wykony
wania pomiarów, natomiast Szczelinomierz przenośny jest 
zaopatrzony w urządzenie służące do jednoznacznego usta
wiania go przy pomiarze na specjalnych bolcach zastabili- 
Zowanych w miejscu pomiaru.

Rys. 7. Szczelinomierz przenośny. 1) bolec pomiarowy, 2) bolce ustawcze, 3) wspornik, 4) głowica. 5) tulejka, 6) czujnik, 7) oznaczenie kierunków wyznaczanych przemieszczeń
Dzięki temu Szczelinomierz przenośny może być przecho

wywany w bardziej korzystnych warunkach aniżeli wa
runki środowiska panujące w miejscu pomiarów i w re
zultacie nie ulega korozji ani zanieczyszczeniom, które mo
głyby nieco obniżyć dokładność wskazań. Pozostające w 
miejscu pomiaru bolce ustawcze Szczelinomierza przenośne
go są zabezpieczone za pomocą specjalnych osłon przed 
wpływem zanieczyszczeń i korozji oraz przed uszkodzenia
mi mechanicznymi.

7. Klinometr bazowy
W praktyce stosowane są klinometry bazowe lub nasad

kowe. Służą one do wyznaczania zmian pochylenia bazy 
utworzonej przez dwa repery Zastabilizowane ∣w ustalonej 

niewielkiej odległości na powierzchni lub wewnątrz bada
nego obiektu (klinometry bazowe) lub do wyznaczania 
zmian pochylenia jednego bolca (klinometry nasadkowe), 
służącego do jednoznacznego nasadzania klinometru.

Klinometr opracowany w IGiK służy do wyznaczania 
z dokładnością rzędu 0,01 mm zmian wzajemnej wysokości 
reperów Zastabilizowanych we wzajemnych odległościach 
1 m. Oznacza to, że na podstawie wyznaczonych klinome- 
trem wzajemnych zmian wysokości reperów, można obli
czyć z dokładnością rzędu 2" zmiany pochylenia bazy 
utworzonej przez te repery. Klinometr konstrukcji IGiK 
pokazano na rysunku 8.

Rys. 8. Klinometr bazowy. 1) rura, 2) stopka pryzmowa, 3) stabilizator, 4) głowica, 5) oś, 6) czujnik, 7) stopka stożkowa, 8) libela rurkowa, 9) nakrętka, 10) repery, 11) śruba stabilizatora, 12) półka betonowa, 13) oznaczenie kierunku osi pomiarowej
8. Urządzenie hydrostatyczne do wyznaczania osiadań 

względnych
Konstrukcja tego urządzenia dostosowana jest do ogól

nych zasad dotyczących wykonywania niwelacji hydrosta
tycznej. Różnica między opracowanym urządzeniem a niwe- 
Iatorami hydrostatycznymi .produkowanymi przez różne 
firmy zagraniczne polega na tym, że .zastosowano stacjo
narną instalację naczyń połączonych, zaopatrzonych w 
specjalne podstawki pozwalające na jednoczesne ustawia
nie na poszczególnych zbiornikach dwu przenośnych urzą-

Widok z boku

WitlokzgijrijRys. 9. Schemat Instalacji niwelatora hydrostatycznego. 1) wsporniki, 2) zbiorniki naczyń połączonych, 3) urządzenia pomiarowe, 4) przewód igelitowy, 5) pomocnicze zbiorniki z wodą, 6) bolec pomiarowy
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dzeń ¡pomiarowych. Dzięki temu badany obiekt można wy- 
posażyć w instalację stacjonarną tworzącą ciąg lub sieć 
niwelacji hydrostatycznej, której okresowe pomiary można 
wykonywać bardzo szybko, przenosząc nie całą instalację, 
lecz tylko urządzenia pomiarowe bardzo łatwe do instalo
wania na poszczególnych stanowiskach. Ponadto urządze
nie opracowane w IGiK wyróżnia się tym, że rozwiązano 
w nim podstawowe dla prawidłowego działania i dla uzys
kiwania wysokiej dokładności zagadnienie takiego sposobu 
napełniania instalacji wodą, przy ¡którym powietrze zosta- 
je wyparte z przewodów i naczyń. Rozwiązanie to opiera 
się na odpowiednim skonstruowaniu i rozmieszczeniu zbior
ników zasilających wodą naczynia połączone. Schemat 
urządzenia pokazano na rysunku 9.

9. Zestaw urządzeń pomocniczych do pomiarów 
przemieszczeń bezwzględnych

Przy pomiarach przemieszczeń bezwzględnych wykony
wanych metodami: trygonometryczną, stałej prostej i ni
welacji geometrycznej, posługujemy się precyzyjnymi teo
dolitami i Iiiwelatorami oraz niekiedy specjalnymi instru
mentami do metody stałej prostej. Pomiary przemieszczeń 
różnią się od innych rodzajów pomiarów geodezyjnych tym, 
że wysokiej precyzji pomiarów towarzyszą niewielkie dłu
gości celowych i niewielkie rozmiary całej sieci kontrol
nej. Dlatego dla uzyskania prawidłowych wyników nie
zbędne jest posługiwanie się precyzyjnym sprzętem pomoc
niczym, zapewniającym dużą dokładność celowania oraz 
centrowania. W Instytucie opracowano, w oparciu o do
tychczasowe doświadczenia i analizę dotychczas stosowa
nych rodzajów urządzeń pomocniczych takie konstrukcje 
tych urządzeń, które mogłyby stać się podstawą do ujed
nolicenia wyposażenia zespołów pomiarowych i poszcze
gólnych obiektów hydrotechnicznych.

Opracowanie omówionego pokrótce zestawu urządzeń po
miarowo-kontrolnych stworzyło pewną podstawę do ujed
nolicenia stosowanych w kraju urządzeń i rozpoczęcia pro
dukcji w skali zabezpieczającej potrzeby krajowe oraz 
ewentualnego podjęcia produkcji eksportowej.

Trzeba tu dodać, że omawiany zestaw urządzeń pomia
rowo-kontrolnych, jakkolwiek opracowany został pod ką
tem zaspokojenia potrzeb obiektów hydrotechnicznych, mo
że być również zastosowany w praktyce do badania od
kształceń innych obiektów technicznych. Wskazują na to 
niektóre z wykonanych już prac, jak na przykład badania 
odkształceń termicznych budynków mieszkalnych przy za
stosowaniu zespołu wahadeł, bądź też pomiar zmian szero
kości szczeliny dylatacyjnej zbiornika wody czystej ujęcia 
wody na Wiśle, tzw. „Grubej Kaśki”.

Przy opracowywaniu omówionych urządzeń brano pod 
uwagę konieczność spełniania następujących podstawo
wych wytycznych:

1. Urządzenia powinny być proste pod względem kon
strukcyjnym tak, aby było możliwe produkowanie icn w 
każdym przeciętnie wyposażonym zakładzie mecnaniki pre
cyzyjnej, przy zastosowaniu uostępnycn materiałów.

z. urządzenia powinny bye me mmej doκιaαne mz odpo
wiednie urządzenia produkowane za granicą.

3. Urządzenia powinny być tak proste w obsłudze, aby 
w peini wartościowe wyniki mogli przy icn wykorzystaniu 
osiągać przeszkoleni pracownicy 'zaκiadow wouno-energe- 
tycznych, nie posiadający przygotowania geodezyjnego. Dą
żenie do zrealizowania tej wytycznej miało na względzie 
osiągnięcie wysokiej operatywności wykonywania banan 
obiektów IhydiOtechnieznycn przez uniknięcie konieczności 
bardzo częstych, a przez to uciążliwych i kosztownych do
jazdów specjalnego personelu pomiarowego.

Zdaniem autorow, opracowany zestaw urządzeń całkowi
cie spełnił powyższe wytyczne, a w niektorycn przypad
kach przewyższył wynikające z nich wymagania. Jako 
przykład podamy iniormację, ze urządzenie pomiarowe 
<,poz. 5) jest około 10-krotnie bardziej dokładne od odpo
wiedniego urządzenia produkcji firmy Freiberger w URD 
i jednocześnie około lu-krotnie lżejsze. Ponadto urządzenia 
wymienione w poz. 1, 2 — oparte są na oryginalnej kon
cepcji opracowanej w Instytucie i nie mają odpowiedni
ków za granicą.

J\a zakończenie pragniemy podkreślić, że Instytut nie za
niechał dalszej działalności w zakresie doskonalenia urzą
dzeń pomiarowo-kontrolnych, dostosowanego do sygnałów 
otrzymywanych od użytkowników dotychczas opracowanych 
urządzeń i do tendencji rozwoju metod pomiarów prze
mieszczeń i odkształceń.

LITERATURA1. Zestaw typowych urządzeń pomiarowo-kontrolnych do pomiarów odkształceń obiektów hydrotechnicznych. Opracowany w IGiK. Operat znajdujący się w posiadaniu Instytutu Geodezji i Kartografii, Centrainego Urzędu Gospodarki ɪ Zjednoczema Energetyki.2. Zagadnienia automatycznego wyznaczania odkształceń budowli przy wykorzystaniu modelu konstrukcji geodezyjnej w postaci stałej instalacji zespołu urządzeń pomiarowych. W. Janusz. Prace IGiK. T. XI, z. 2 (24) 19643. Urządzenia pomiarowo-kontrolne służące do wyznaczania względnych odkształceń budowli, opracowane w IGiK. W. J a- n u s z. Prace IGiK. T. XII, z. 1 (28) 19664. Niwelator hydrostatyczny. St. Zykubek. Prace IGiK, T. XII, z. 3 (27)5. Przyrządy do pomiaru zmian odległości. Μ. Smółka. Prace IGiK, T. XIII, z. 2 (29) 19666. Projekt i realizacja geodezyjnych pomiarów przemieszczeń zapory w Zatoniu. W. Kłopociński, E, Pianko, Μ. Zak. Przegląd Geodezyjny 1/68
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Błędy WielotorowosGi dalmierzy mikrofalowych i ich redukcja za pomocą maszyny matematycznej
Część I

1. Wstęp. Szybki rozwój fizyki i techniki wywołał zmia
ny jakościowe w instrumentarium geodezyjnym. Między 
innymi, jak wiadomo, w latach 1954—1956 został skon
struowany i w 1957 roku wprowadzony do praktyki geo
dezyjnej nowy mikrofalowy dalmierz geodezyjny. Dal
mierz ten, oparty na zasadzie pomiaru czasu przelotu fal 
elektromagnetycznych wzdłuż mierzonego odcinka wyko
rzystuje zakres mikrofal, to jest fal o długościach rzędu 
pojedynczych centymetrów. Pojawienie się tych nowych 
instrumentów wywołało z jednej strony duży entuzjazm 
części geodetów odczuwających potencjalne możliwości 
zdecydowanego postępu w metodach pomiarów geodezyj
nych, z drugiej jednak strony — zastosowanie tych przy
rządów wyłoniło nowe zagadnienia. Obok problemów 
opanowania nowej techniki, najistotniejszymi było podję
cie wnikliwych badań dokładności tych przyrządów, usta

lenie źródeł błędów, szczególnie błędów systematycznych 
oraz poszukiwanie sposobów ich eliminacji. W zagadnie
niach tych poważne znaczenie ma wyjaśnienie i uwzględ
nienie tzw. efektu wielotorowości, który może mieć duży 
wpływ na wyniki pomiarów geodezyjnych. Efekt ten wno
sić może błędy o charakterze dotychczas na ogół nie spo
tykanym w pomiarach geodezyjnych. Wydaje się celowe 
możliwie dokładne przedstawienie tego problemu i spopu
laryzowanie go w szerokim kręgu geodetów. Taki cel przy' 
świeca naszemu artykułowi.

2. Błędy wyników pomiaru odległości

W wyniku teoretycznej analizy zasady pracy dalmierzy 
elektromagnetycznych oraz w rezultacie szeregu opraco> 
wań statystycznych a posteriori ustalono, że najwłaści ■
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Wiej można wyrazić błąd średni tych pomiarów wzorem; 
m = ± (K1 + K2D) (i)

gdzie
K1, K2 — są stałymi współczynnikami, charakterystyczny

mi dla Konkretnego typu dalmierza,
D — mierzoną odległością.

Od angielskiego terminu standard error, błąd ten zaczęto 
prawie w caiej literaturze iacnowej określać mianem 
„Dłąd standardowy”, podkreślając jak gdyby tym termi
nem swoistą odrębność biędu wyrażonego wzorem (1), w 
stosunku do dotychczas ogólnie znanego i stosowanego 
błędu średniego.

Jak widać od razu ze wzoru (1), błąd ten zawiera dwie 
części składowe.

Pierwsza K1 — stanowi wartość sumaryczną błędów po
miaru niezależnych od odległości.

Druga K2D — jest wartością proporcjonalną do mierzo
nej odległości.

Oczywiste jest, zakładając stałość K1 i K2, że wiel
kość K1 będzie miała praκtycznie bardziej istotny wpływ 
na dokładność pomiaru odległości krótkich; wielkość zaś 
K2 będzie coraz poważniej wpływać na bezwzględną war
tość błędu ze wzrostem długości mierzonej linii.

Analiza teoretyczna zasady pracy dalmierzy elektro
magnetycznych, szereg badań laboratoryjnych i pomiarów 
doświadczalnych pozwoliły ustalić, że wartość współczyn
nika K2 reprezentuje sumaryczny wpływ:

a) błędu przyjmowanej wartości prędkości rozchodze
nia się fal elektromagnetycznych w próżni (zlc);

b) błędu określania prędkości rozchodzenia się fal elek
tromagnetycznych wzdłuż celowej, zależnego od określenia 
warunków meteorologicznych na celowej w czasie pomia
ru (Δη)·,

c) błędu przyjętej częstotliwości wzorcowej (∆F)∙,
d) błędu wyniKającego z wpływu niektórych zespołów 

instrumentu m¡ (np. niewielkie obniżenie dokładności po
miaru przesunięcia fazowego wskutek osłabienia sygnału 
ze wzrostem mierzonej odległości).

Z wymienionych wyżej błędów ∆c, ∆n i ΔF — mają cha
rakter systematyczny dla danej celowej, m¡ — charakter 
przypadkowy. Dla zbioru pomiarów (różnych celowych 
mierzonych w rozmaitych warunkach meteorologicznych) 
∆n, ∆F i m; — można uważać za błędy charakteru przy
padkowego.

Ogólnie więc
K2 = fi (Δc, Δη, ΔF, m¡) (2)

Z kolei wartość współczynnika K1 reprezentuje suma
ryczny wpływ:

a) , błędów centrowania przyrządów na stanowiskach po
miarowych (mr);

b) błędu pomiaru przesunięcia fazowego (∆φ);
c) błędu określenia stałej instrumentu (ΔK);
d) błędu wpływu wielotorowości δ (charakterystycznego 

dla dalmierzy mikrofalowych).
Z wymienionych powyżej błędów, błąd ∆K i ∆φ dla 

danego instrumentu mają charakter systematyczny, nato
miast mr — charakter przypadkowy. Dla danego dalmie
rza i danej celowej błąd ö ma zaś charakter systema
tyczny.

Ogólnie więc
K1=ft(ΔK,Δφ,m,,0) (3)

przy czym dla dalmierzy świetlnych <5 ≈ 0.
Dla geodezyjnych dalmierzy mikrofalowych współczyn

niki K1 i K2 można określić z pewnym prawdopodobień
stwem. Te właśnie wartości współczynników jako cha
rakterystykę dokładności odpowiedniego typu dalmierza, 
podają rozmaite publikacje i instrukcje fabryczne. Rzecz 
w tym jednak, że sposób określenia tych wartości bywa 
rozmaity. Można to zrobić sposobem teoretycznym, zakła
dając odpowiednie składowe wzorów (2) i (3) i zazwyczaj 
przyjmując wówczas

zlc = 0 i <5 = 0 
Często wyznacza się współczynniki K1 i K2 na drodze ana
lizy statystycznej pewnego zbioru pomiarów eksperymen
talnych. W takim przypadku wartości tych współczyn
ników, dla danego typu dalmierza mogą się dość znacznie 
różnić, szczególnie w zależności od rodzajów linii przy
jętych za kompletny badany zbiór. Wartości takie 
uwzględniają więc w pewnym sensie „przeciętne” warun
ki wpływu wielotorowości — jeśli w ogóle można uśredniać 
tego rodzaju wpływy, bowiem efekt wielotorowości może 
zmieniać dla niektórych celowych w sposób zdecydowany 

wartość Współczynnika K1 we wzorze (1). Należy się więc 
zgodzić, że nawet bardzo wnikliwe określenie statystycz
ne przeciętnych wartości współczynnika K1 dla dalmierzy 
mikrofalowych ma ograniczoną i wątpliwą wartość przy 
ocenie dokładności pomiaru konkretnej odległości. Dążyć 
należy do takiego stanu, by wzór (1) charakteryzował 
faktycznie dokładność pomiaru odległości. Możliwe io jest 
z kolei, jeżeli zostanie wykryty w pełni, oceniony i wy
eliminowany wpływ wielotorowości.

Tylko V/ takim przypadku cytowany często tzw. „błąd 
standardowy” dla dalmierzy mikrofalowych będzie miał 
określony sens praktyczny — miary dokładności.

Bez spełnienia warunku redukcji wpływu wielotorowo
ści, właściwego dla konkretnej mierzonej celowej w okre
ślonych warunkach pomiaru, wielkość K1 nie jest współ
czynnikiem stałym.

Kierując się powyższym, postaramy się dalej dokład
niej wyjaśnić istotę zjawiska wielotorowości oraz jego 
charakterystyki jakościowe i ilościowe.

3. Warunki występowania wielotorowości

Przystępując do omawiania błędów wielotorowości na
leży sobie uświadomić wpierw, w jakich warunkach mogą 
te błędy występować i co to jest wielotorowość.

Zjawisko wielotorowości występuje wówczas, gdy poja
wia się w dowolnym punkcie przestrzeni interferencja dwu 
fal przebywających niejednakowe drogi. Błędy wskazań 
dalmierzy wynikające z tego efektu noszą nazwę błędów 
wielotorowości lub błędów odbić.

Istnieją zasadniczo dwa podstawowe źródła efektu wie
lotorowości. Pierwszym z nich jest przestrzeń oddziela
jąca stacje pomiarowe, drugim natomiast układy toru 
mikrofalowego każdej ze stacji, jak też i najbliższe ich 
otoczenie.

Wielotorowość sygnału mikrofalowego w przestrzeni po
miarowej wynika stąd, że pomiar odległości przeprowa
dzany jest zwykle na pewnej wysokości nad ziemią. Ze 
względu na to, że anteny dalmierzy promieniują energią 
w pewnym kącie bryłowym, możliwe jest, że część energii 
wysyłanej przez stację A (rys. la), po odbiciu się od po
wierzchni ziemi w punktach, np. O1 i O2, trafia do anteny 
stacji B. W odbiorniku stacji B fala odbita interferuje 
więc z falą bezpośrednią przebywającą drogą AB.

Rys. I. Sposoby powstawania wielotorowości

Błędy spowodowane przez interferencję sygnałów sta
cji A w punkcie B nazywane będą dalej błędami wielo
torowości zewnętrznej lub błędami odbić zewnętrznych.

Wielotorowość sygnału mikrofalowego spowodowana 
przez same stacje wynika stąd, że dla poprawnej pracy 
dalmierza (porównaj [6]) część sygnału mikrofalowego 
z nadajnika N (rys. Ib) musi wchodzić również na wła
sny odbiornik stacji O. Taki lokalny przesłuch realizo
wany jest przez odpowiednią konstrukcję toru mikrofa
lowego. Jednakże, o ile antena nie jest wykonana ideal
nie, to wówczas część wysyłanego sygnału może się od 
niej odbić i wejść powtórnie do odbiornika O. Powoduje 
to zgodnie z rys. Ib interferencję sygnału odbitego z sy
gnałem bezpośrednim.

Inną możliwością powrotu wielotorowych sygnałów do 
własnego odbiornika są odbicia pochodzące od przedmio
tów ustawionych w bezpośrednim sąsiedztwie anteny.

Takie odbicia, w których interferencja fal zachodzi w 
tej samej stacji, która wysyła fale nazywane będą dalej 
odbiciami wewnętrznymi.

Należy tu wyraźnie podkreślić, że o ile wpływ odbić 
wewnętrznych występujących w układach mikrofalowych 
stacji może być przez konstruktorów znacznie zmniejszo
ny, to błędy odbić zewnętrznych redukowane mogą być 
tylko przez przeprowadzającego pomiary odległości.

Przy rozpatrywaniu błędów odbić istotne jest określenie 
parametrów fal odbitych. Jak widać z przykładów omó
wionych na rys. Ia i Ib istotnymi parametrami fal od
bitych są:
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a) stosunek amplitudy fal odbitych do amplitudy fali 
bezpośredniej w punkcie interferencji, czyli tzw. współ
czynnik interferencji ρi,
gdzie

z — ilość odbić wielokrotnych,
i = 1, 2, 3 . . .
b) czas opóźnienia fal odbitych względem fali bezpośred

niej zir,.
Ze względu na to, że w zależności od konfiguracji tere

nu może wystąpić szereg odbić jednocześnie, rozróżniać 
będziemy odbicia wielokrotne i pojedyncze.

Przypadek dwu odbić wielokrotnych przedstawiony jest 
na rys. la, Na rys. Ib występuje natomiast odbicie poje
dyncze. Czasy opóźnienia fal odbitych ∆τi względem fali 
bezpośredniej związane są z odpowiednimi różnicami 
dróg Al¡ zależnością (4):

∆li = v∙∆τi (4)
gdzie V — prędkość rozchodzenia się fali.

Omówione wyżej dwa parametry ρt i ∆lι w pełni okre
ślają wielotorowe fale odbite. Jeżeli jakikolwiek z tych 
parametrów jest równy zeru, to oznacza to, że nie wy
stępuje efekt wielotorowości.

O wartości tych parametrów decydują poza czynnikami 
konstrukcyjnymi stacji, sytuacja terenowa oraz właści
wości odbijające powierzchni.

Omówmy bliżej powyższe czynniki.

4. Sytuacja terenowa

Sytuacja terenowa, w której przeprowadza się pomiar 
rzutuje na wielkość parametrów ∆li. Rozpatrzmy dla usta
lenia uwagi sytuację zobrazowaną na rys. 2, gdzie wy

stępuje tylko odbicie pojedyncze. Obie stacje dalmierza 
AiB ustawione są odpowiednio na wysokościach ⅛a 
i hB nad poziomem odbicia. W punkcie O odbijają się 
fale idące ze stacji A do B i z B do A.

Jeśli punkt O jest tzw. punktem zwierciadlanego od
bicia, czyli punktem, w którym spełniony jest warunek 
równości kątów padania i odbicia $, to zgodnie z rys. 2, 
zakładając, że hA, hB <ξ AB, co zawsze ma miejsce w po
miarach geodezyjnych, mamy:

2hAhB
∆l = (AOBO) — AB (5)

W szczególnym przypadku, gdy Ha = hB = h
2⅛2 D

ɪ) Przez szerokość charakterystyki promieniowania anteny rozumie się kąt pomiędzy kierunkami, w których promieniowana lub odbierana moc z anteny spada do połowy względem mocy z kierunku maksymalnego promieniowania.

∆l^---- = h- w = — y2D r 2 (6)

Poszczególne oznaczenia literowe widoczne są na rysunku.
Na podstawie wzorów (5) i (6) można oszacować rząd 

wielkości różnicy dróg ΔΙ. Pierwszym czynnikiem wyzna
czającym odległości ΔΙ są wysokości ustawienia stacji Ha 
i hB, które mogą zmieniać się od jednego metra (stacja 
na statywach) do kilkudziesięciu metrów (stacje na wie
żach lub wzniesieniach). Drugim istotnym czynnikiem 
ograniczającym odległości ΔΙ jest kąt y> (rys. 2). Maksy
malna wartość tego kąta ograniczona jest kierunkowym 
promieniowaniem i odbiorem obu stacji, tj. kątami a i β 
(rys. 2). Zwykle y ≈ a≈β.

Jeżeli anteny obu stacji ustawione są w taki sposób, że 
kierunki ich maksymalnego promieniowania pokrywają 
się, to odbicia występujące pod kątami y> większymi niż 
połowa szerokości charakterystyki antenowej ») są silnie 
ograniczane charakterystyką anteny. Ponieważ szerokości 

charakterystyk antenowych są zwykle rzędu. 4°—8°, to 
na podstawie wzoru (6) widać, że różnica ΔΙ może przy
bierać wartości od zera od kilku metrów.

Zakiaaaj ąc np.
IiA — Bb — h = 28 m, a ψ = 2o dostajemy ∆l = 1 m 

w zupełnie analogiczny sposób można określić różnice 
dróg Zlii, pochodzące od odbić bocznycn.

5. Właściwości odbijające powierzchni

O wielkości współczynnika interferencji g¡ decyduje ro
dzaj i wielkość powierzchni odbijającej kąt padania ξ 
oraz parametry stacji, takie jak αιugosc Iaii i polary
zacja.

Przy idealnie gładkich powierzchniach fale odbijają się 
zgodnie z zasadą równości kątów padania i odbicia. Iaki 
rodzaj odbić nazywany jest odbiciami zwierciadlanymi. 
Jeśli jednak warunek idealnej gładkiej powierzchni nie 
jest spełniony, io fala odbija się w sposob rozproszony 
we wszystkich kierunkach od danej powierzchni. Taki ro
dzaj odbić nazywany jest dyfuzyjnym. Najczęstszym 
przypadkiem jest jeanak odbicie mieszane, tzw. oαoιcιe 
póinyiuzyjne, występujące zwykle przy niewielkich nie- 
rownomiernościach powierzchni odbijającej. Poiega ono na 
tym, że fala odbija się we wszystkich kierunkach od da
nej powierzchni, przy czym największa część lali odbitej 
przypada na kierunek odbicia zwierciadlanego.

Dia scharakteryzowania wielkości odbicia wprowadza 
się tzw. współczynnik odbicia ρo, będący stosunkiem ampli
tudy fali odbitej do amplitudy lali padającej w punacie 
odbicia. Należy tu wyraźnie podkreślić różnicę między 
współczynnikiem odbicia ρ0 i współczynnikiem interferen
cji ρ. Pierwszy z nich określa stosunek fali odbitej do 
padającej w punkcie odbicia O (rys. 2) i charakteryzuje 
wyłącznie samą powierzchnię odbijającą.

Drugi współczynnik ρ opisuje stosunek amplitudy fali 
odbitej do amplitudy fali bezpośredniej w punkcie od
bioru B.

Współczynnik interferencji jest więc bardziej wygod
nym dla użytkownika pojęciem, obejmuje on bowiem rów
nież wpływ charakterystyk antenowych. Jeżeli charak
terystyki anten opisuje się funkcjami / («) i ί (β), które 
określają spadek amplitudy fali w danym kierunku pro
mieniowania a i β, to między współczynnikiem inter
ferencji i współczynnikiem odbicia istnieje zależność:

ρ=∕(α)√(^)∙ρ. (O
Dla szerokich charakterystyk f(α) = i(β) = 1 i wówczas 
ρ = ρo∙

Omówione wyżej rodzaje odbić: zwierciadlane, dyfuzyj
ne i półdyfuzyjne różnią się między sobą wielkością 
współczynnika odbicia ρo, a więc i wielkością współczyn
nika ρ. Największe współczynniki ρ0 występują przy od
biciach zwierciadlanych, najmniejsze — przy dyfuzyjnych.

Jak już poprzednio wspomniano o rodzaju odbić decy
duje wielkość nierównomierności powierzchni. Przyjmuje 
się zwykle, iż odbicia dyfuzyjne występują wówczas, gdy 

wielkość nierównomierności H (rys. 3) określona jest za 
pomocą tzw. kryterium Reyleigha.

λn

16 siny (8)
gdzie λn — długość fali padającej.

Na przykład, przy kącie ψ — 2° fala odbija się w spo
sób dyfuzyjny wówczas, gdy nierównomierności przekra
czają:

a) dla fali λn = 10 cm H = 18 cm
b) dla fali λn — 3 cm H = 5,7 cm

Jak widać z powyższych obliczeń, odbicia od terenu w 
zakresie fal centymetrowych mają prawie zawsze charak
ter dyfuzyjny lub półdyfuzyjny. Jedynie w przypadku 
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gładkich gruntów piaszczystych, pustynnych nie porośnię
tych roślinnością, jak również w przypadku gładkich po
wierzchni wód i powierzchni sztucznie wygładzonych (dro
gi, place, ściany) odbicia mają charakter zwierciadlany 
i mogą być silne.

Nim powiemy, jakie praktyczne wielkości mogą przy
bierać współczynniki ρo o Q, rozpatrzmy jeszcze jeden wa
runek występowania odbić zwierciadlanych.

Warunkiem tym jest istnienie dostatecznie rozległej 
płaszczyzny odbijającej. Zgodnie bowiem z zasadą Huygen- 
sa fale odbite powstają na wszystkich punktach płaszczyzny 
odbijającej. Fale te interferując z sobą w miejscu odbio
ru B, dają wypadkową falę odbitą. Część tych fal składo
wych może się wzajemnie kompensować, jeśli punkty od
bioru oddalone są dostatecznie od punktu zwierciadlanego 
odbicia. Tak więc o wielkości fali odbitej decyduje jedynie 
część powierzchni położona w pobliżu punktu zwierciadla
nego odbicia. Powierzchnia ta zwana pierwszą strefą Fres- 
nela, ma kształt elipsy (rys. 2), której osie wynoszą:

a) oś w kierunku łączącym obie stacje
1

b) oś w kierunku prostopadłym do stacji 2y — λn · D. 
Jak widać długości osi 2x i 2y maleją w miarę skracania 
długości fali i przy λn → 0, dążą do zera. Powierzchnia 
odbijająca sprowadza się więc do punktu zwierciadlanego 
odbicia. W zakresie mikrofal, powierzchnia pierwszej stre
fy Fresnela może mieć już dosyć znaczne wymiary. Na 

2h „„ 
przykład dla fali λn — 3 cm i kąta y> = — = 2 dostaje 

się przy odległości d = 1000 m, 2x — 160 m i 2y = 5,7 m. 
Dla fali 10 cm otrzymuje się przy tych samych warunkach 
2x = 273 m i 2y = 10 m.

Jak widać z powyższego przeliczenia, w odbiciu zwier
ciadlanym w zakresie mikrofal bierze udział dosyć znacz
na część płaszczyzny odbijającej. Jeśli tylko powierzchnia 
odbijająca w zakresie pierwszej strefy Fresnela nie jest 
dostatecznie gładka, to odbicie staje się słabsze i ma cha
rakter półdyfuzyjny.

I tak np. dla niewielkich w stosunku do powierzchni 
Fresnela płaszczyzn metalicznych współczynnik odbicia 
wyznaczyć można z przybliżonej zależności (9)

D Sp sinyρ0 =--------------- . (9)
Hr2 4

gdzie Sp — jest powierzchnią płaszczyzny odbijającej, 
a pozostałe oznaczenia widoczne są na rys. 4.

Rys. 4. Niewielkie płaszczyzny odbijające
Na przykład, przyjmując, że

r1 = r j ≈=s=≈ — = 500 m, λn = 3,2 cm, φ — 2°2
otrzymuje się dla powierzchni Sp = 50 m2 współczynnik 
odbicia ρo — 0,22.

Dla dalszej oceny błędów odbić warto tu przytoczyć 
parę liczb opisujących praktyczne wielkości współczynni
ka odbicia, spotykane przy pomiarach dalmierzem mikro
falowym.

Dla odbić zwierciadlanych w zakresie kątów y bliskich 
zera, współczynnik ρo jest bliski jedności zarówno dla fal 
spolaryzowanych pionowo, jak też i poziomo. Ze wzro
stem kąta y współczynnik odbicia ρo dla obu polaryzacji 
nieznacznie maleje, przy czym szybciej maleją współczyn
niki odbicia fal spolaryzowanych pionowo. Zmniejszanie 
się współczynników odbicia ze wzrostem kąta y nie jest 
jednak bardzo szybkie. Na przykład dla kąta y = 2,5° 
współczynnik odbicia wody morskiej dla polaryzacji pio
nowej wynosi ρo = 0,7.

Odbicia dyfuzyjne, nawet dla niewielkich kątów padania, 
mają współczynniki odbicia ρo rzędu 0,1—0,3. Grunty 

porośnięte gęstą roślinnością dają współczynnik odbicia 
rzędu Q0 = 0,2. Wpływ rozpraszających właściwości po
wierzchni jest przy tym większy dla polaryzacji pionowej. 
Ze wzrostem kąta y odbicia dyfuzyjne maleją znacznie 
szybciej niż odbicia zwierciadlane.

Tablica 1. Wartości współczynników

Polaiyzacja pionowa Polaryzacja pozioma

p=l» φ=3» φ = 50 φ=ι- φ = 3° φ = 5°

⅛ = 9 cm 0,9 0,75 0,4 0,9 0,75 0,5
>.n = 3,2 cm 0,9 0,5 0,3 0,8 0,5 0,4
J>n = 0,85 cm 0,2 0,1 0,05 0,35 0,1 o,ι

Omówione wyżej własności bardzo dobrze charaktery
zują wyniki pomiarów [15] zestawione w tablicy 1. Pomia
ry te zostały wykonane nad gruntem o kilkucentymetro
wych nierównościach z rzadka porośniętym suchą trawą. 
Z zestawienia widać wyraźnie wzrost rozpraszającego 
działania powierzchni w miarę skracania długości fali, 
jak również zmniejszenie się odbić ze wzrostem kąta y-

Parę słów należy jeszcze poświęcić współczynnikom in
terferencji, spotykanym w przypadku odbić wewnętrz
nych. Nie będą tu omawiane odbicia powstające w samych 
układach mikrofalowych, zależą one bowiem jedynie od 
ich konstrukcji.

Układy mikrofalowe dalmierzy muszą być tak wykony
wane, aby współczynniki interferencji oraz różnice dróg 
∆l∙l były możliwie małe. Jednakże w praktyce pomiarowej 
często zdarza się, iż w bezpośredniej bliskości anteny znaj
dują się przedmioty odbijające. Mogą to być np. belki 
konstrukcji wieży. W tym przypadku również powstają 
fale odbite, przy czym — jak wykazują pomiary — współ
czynniki interferencji np. belki drewnianej ustawionej w 
polu widzenia anteny w odległości 0,5 m, mogą dla fal 
3,20 cm dochodzić do wartości ρ = 0,6. Przy oddalaniu 
przedmiotów odbijających od anteny, odbicia szybko ma
leją.

W dalszej części artykułu opisany zostanie sposób po
zwalający na wykrycie i określenie współczynnika inter
ferencji odbić wewnętrznych od blisko położonych przed
miotów.

Na zakończenie niniejszych rozważań warto zebrać parę 
uwag praktycznych.

1. W przeciętnych warunkach pomiarowych występują 
przeważnie odbicia wielokrotne o charakterze dyfuzyjnym 
i półdyfuzyjnym, z niewielkimi współczynnikami interfe
rencji ρi ≤ 03. Wielokrotne odbicia nie są ze sobą skorelo
wane, to znaczy występować mogą różne przypadkowe 
wartości q¡ i Al¡.

Możliwe są wprawdzie przypadki, zwłaszcza przy niedo
kładnym wzajemnym ustawieniu anten, że wielokrotne 
odbicia mogą się dodawać, dając współczynnik interfe
rencji ρ > 1. Przypadki te są jednak bardzo rzadko spo
tykane.

2. Odbicia zwierciadlane występować mogą rzadko, je
dynie dla pewnych specyficznych gładkich i rozległych po
wierzchni, gdzie współczynniki interferencji mogą być bli
skie 1. Dlatego też należy podchodzić ze szczególną uwagą 
do pomiarów w rejonach gęstej zabudowy (pomiary miej
skie), nad zwierciadlanymi powierzchniami wód i w miej
scach, gdzie w pobliżu anten występują przedmioty dające 
znaczne odbicia.

3. Mniejszego wpływu odbić należy się spodziewać na 
falach krótszych.

4. Przy stosowanych w praktyce antenach o szerokości 
wiązki 4o—10° ograniczanie odbić tymi charakterystykami 
nie jest bardzo skuteczne, bowiem nawet przy kątach 
y = 2° mogą już występować dostatecznie duże Al¡ i ρi, 
które spowodują znaczne błędy.

6. Błędy wskazań spowodowane odbiciem

W poprzedniej części omówione zostały możliwości po
wstawania fal odbitych oraz podstawowe parametry tych 
fal. Należy tu wyraźnie podkreślić, iż w trakcie konkret
nego pomiaru nie ma na ogół możliwości wpływu na 
wielkość współczynnika interferencji lub możliwość ta jest 
niewielka. Dlatego też należy zapoznać się bliżej z charak
terem błędu odbicia oraz rozpatrzyć sprawę jego redukcji 
w oparciu o wyniki aktualnych pomiarów terenowych.
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Aby poznać charakter błędu odbić lub, jak się również 
mówi, błędu wielotorowości, należy uciec się do analizy 
wskazań fazomierza stacji pomiarowej, pracującej w obec
ności fal odbitych.

Przez błąd wielotorowości będziemy rozumieć różnicę 
pomiędzy wskazaniami dalmierza pracującego w warun
kach istnienia fal wielotorowych i dalmierza pracującego 
jedynie przy fali bezpośredniej. Tak więc błąd wielotoro
wości opisuje zmiany wskazań fazomierza spowodowane 
jedynie pojawieniem się fal odbitych. Ze względu na to, iż 
w trakcie pomiaru występuje transmisja fali pomiarowej 
ze stacji A do B i w kierunku odwrotnym, błąd wieloto
rowości ô składać się będzie z dwu części δ = 5a + δβ. Tu
taj 8a oznacza błąd spowodowany interferencją fali bez
pośredniej i fal odbitych pochodzących ze stacji A i spo
tykających się w punkcie B. Podobnie <5b oznacza błąd 
interferencji fal stacji B spotykających się w punkcie A.

Wyznaczenie błędu δ — δΑ + 8b jest sprawą dosyć pra
cochłonnych obliczeń. Dla pojedynczego odbicia wyprowa
dzenie tej zależności znaleźć można w literaturze [3], [12], 
Dla odbić wielokrotnych odpowiednie uproszczone zależ
ności zamieszczone są w pozycji [1].

W niniejszym artykule przytoczone zostaną ścisłe wzo
ry opisujące wskazania fazomierza w warunkach występo
wania dowolnej ilości dowolnych fal wielotorowych. Wy
prowadzenie tego wzoru znajduje się w pracy [5], Że 
względu na to, że ogólny wzór na błąd δ obejmuje wszyst
kie możliwe przypadki odbić, przytoczony zostanie on w 
całości, mimo jeep skomplikowanej budowy. Wszystkie 
prδstsze przypadki można w prosty sposób wyprowadzić 
z podanego niżej wzoru. Wzór na błąd odbić dotyczy dal
mierzy mikrofalowych, w których fale nośne stacji AiB 
o częstotliwościach fnA i f∏B modulowane są w częstotli
wości odpowiednimi falami wzorcowymi fA i Íb· (Bliższe 
informacje o pracy dalmierzy mikrofalowych znaleźć moż
na między innymi w Przeglądzie Geodezyjnym [6], [7] oraz 
w innych pracach [11, [4]).

Błąd wielotorowości opisuje wzór (10)

Jak widać ze wzoru (10) błąd odbić zależy nie tylko od 
przesunięć fazowych fal wzorcowych P>a∙λ i ftsk, ale również 
od przesunięć fal nośnych na drogach Alk, to jest aAk 
i aβk.

Ta właściwość jest pierwszą szczególną cechą błędu od
bić.

Dalsze właściwości błędu wielotorowości poznać można 
upraszczając wzór (10) i rozpatrując pewne szczególne 
przypadki charakterystyczne dla typowych warunków tere
nowych.

Rozpatrzmy mianowicie trzy podstawowe przypadki 
szczególne:

1. Odbicia pojedyncze zarówno silne, jak i słabe, cha
rakterystyczne dla terenów płaskich i powierzchni wód.

2. Odbicia wielokrotne słabe, charakterystyczne dla 
większości rodzajów pofalowanego terenu, porośniętego 
roślinnością.

3. Odbicia wewnętrzne występujące w przypadku wadli
wie skonstruowanego układu mikrofalowego, bądź w przy
padku niewłaściwie ustawionej stacji w pobliżu przedmio
tów odbijających.

Rozbicie wpływu odbić na wyżej wymienione przypadki 
szczególne pozwoli na łatwiejsze wyciągnięcie odpowiednich 
wniosków eksploatacyjnych.

6.1. Błędy odbić pojedynczych. Wzór dla powyższego 
przypadku otrzymuje się od razu ze wzoru (10), podstawia
jąc k = i = 1. Opuszczając dla prostoty wskaźnik 1, do- 
staje się wówczas:

ρ[cosα4 + ρ] sixxft4
ó = ft4 + ⅛ = arc tg —---------------——-----------——-------— +

1 + ρ cosα4 + ρ [cos α4 + ρ] cosft4 

ρ [cosag + ρ] sinftg
(H)+ arc tg

l + ρcosαg + ρ [cosαg + ρ]cosftg

Z wzoru (11) widać, że błędy j3a i 8b są okresowymi 
funkcjami przesunięć a a i 
z przyjętymi we wzorze (10)

«b. Przesunięcia te zgodnie 
oznaczeniami mogą mieć do
wolne wartości w granicach 
od 0 do 2π. Wynika to stad, 
że różnica dróg ʌl może mieć 
wartość od zera do kilku 
metrów, podczas gdy długości 
fal są zwykle 
lub 10 cm.

Zgodnie z wzorem 
ksymalne odchyłki 
występują wówczas, _ _ 
aj lub cos ag są równe ± 1. 
Wówczas to maksymalne od
chyłki błędów <5j i óg wy
noszą:

N r N
Σ ρfccosα4fc + ρfc ∑ ρicos(a4fc-aAi, 

t=ι L i=i

JV

<5 = δΑ + ⅛ = arc tg---------——------------- —

1+ Σ ⅜cosa4fc + ∙ 
fc=l k

N r

i)j ∙s⅛ftj⅛

τf r n 1
∑ ρfccosα4fc + ρfc∑ ρicos(a4fc- a4i) 
k=l L i=l J

------------  +

cosft4fc
rzędu 3

(11) ma- 
wskazań 
gdy cos

Tf r v Ί
∑ I ρt cos OBk + Qk ∑1 Qicos (aB<≈- aBi)J sιn∕⅛fc 

*+ 77 -ϊ
∑ I ρfccosagfc + ρfc ∑ ρ,∙cos(agfc-agí) I cosftgfc 
k=lL i=l J

Jk=
+ arc tg-------- -- ------------------------- ---

1+ Σ Qk COSQgt+ . 
k = l k

(10)

We wzorze (10) przyjęto następujące oznaczenia:

(Numery kolejne odbić wielokrotnych, 
przy czym jednoczesne występowanie 
k — 1,2,3... N i indeksów i, k oznacza możliwość wza- 

i — 1,2,3... N j jemnych interferencji pomiędzy dowol-
■ nymi odbiciami np.: pierwszego z dru- 
( gim, trzeciego z pierwszym itp.

N = ilość odbić wielokrotnych.
Qk Qi — współczynniki interferencji dowolnych fal wielo

torowych

¾ax=±arctg
ρ sinft4

1 ± Q cos PA

⅛max = ± arc tg
ρ sinftg

1 + ρcosftg
(12)

różnice faz nośnych 
fal odbitych wzglę
dem nośnych fal 
bezpośrednich

J.1,a i λnβ — długości fal nośnych stacji AiB
φo — faza z jaką fala nośna odbija się w punk

cie odbicia
Alk

V
= 2πßAk = 2πf 'A · ■

V

Ah

*A

Ah

Λb

— przesunięcia fazowe fal 
wzorcowych na drogach 
Alk stacji AiB

Znak (+) odnosi się do takich odległości Al, dla których 
cos ɑʌ lub cos aß są równe + 1, co ma miejsce wówczas, 
gdy fale odbite dodają się w fazie z falą bezpośrednią. 
Znak (—) odnosi śię do przypadku osłabienia fali bezpo
średniej przez falę odbitą, tj. do przypadku cos qa — —1, 
cos OB = —li

Wzór (12) określa więc granice, wewnątrz których za
wierają się błędy δΑ i <5b. Ze względu na to, iż granice te 
są dodatnie i ujemne, przeto w zależności od przesunięć 
aA i aB błąd odbić δ = δΑ + δΒ może mieć wartości dodat
nie i ujemne.

Jest to druga szczególna cecha błędu wielotorowości.
Dla zobrazowania, jak wielkie mogą być maksymalne 

wartości błędów <5a i <⅛ sporządzono wg wzoru (12) wykre
sy (rys. 5). Ponieważ zwykle w dalmierzach mikrofalowych 
żj ≈ żg, przeto maksymalne odchyłki błędów ⅞tmax ɪ ⅛max 
narysowane są w zależności od stosunku

Al Al---  i=« ---

podobnie wyznaczają się aA¡, aei, pAi i fts¡ — gdzie W miej
sce wskaźnika k należy wstawić wskaźnik i.

Błędy ftιmax ɪ ⅛max wyrażono przy tym w działkach, to 
jest jednostkach, w których mierzy się przesunięcie fazo-
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we w dalmierzach mikrofalowych. 10’0 działek odpowiada 
kątowi pełnemu 2 π, a to z kolei odpowiada zmianie mie- 

2-A rzonej odległości o — ■

Tak więc błąd odbić w działkach wynosi:
Sa [md]

‰[d≡] = -^------- 100 (13)

natomiast błąd odbić w metrach obliczyć można ze wzoru:

Sa [rnl — ~~ SA [dz] (14)j⅛ax l j 2 max l j ,

Jak widać z rys. 5, błędy 0jmax ɪ ⅛maχmoga mieć dosyć 
znaczne wartości. Na przykład dla

Jl
— = 0,1 i λ j = 20 m. 
ki

maksymalne odchyłki błędów Sa i Sb wynoszą w zależno
ści od współczynnika interferencji o:

+ 4,4 dz ⅛ + 44 cm
0 — °’8 ‰ “ ⅛max ' ' _14>7 dz ʌ _747 cm

_ + 3,3 dz ÷ + 33 cm
o = 0,5 Sa -Sk = _ξf ∙⅛ „"max, _ 7,3dz ÷ — 73 cm

+ 1,6 dz 4- 16 cm 

∙,"⅛-L. i max π,ax — 2,2 dz ÷ — 22 cm

Ponieważ <5=<5a+<5b, a między błędami Sa i Sb istnieje 
niewielkie przesunięcie, przeto <5mal ≤ <5zi +όΒ Stąd max Iiiiix
więc błąd <5max może przybierać wartości dwa razy więk
sze niż każdy z błędów składowych ⅛√max ɪ ⅛max∙

Z wykresu zamieszczonego na rys. 5 widać również, że 
bezwzględne wartości maksymalnych dodatnich i ujemnych 
odchyłek tym bardziej zbliżają się do siebie, im mniejszy 
jest współczynnik interferencji.

Jest to trzecia charakterystyczna cecha błędu odbić. Na
leży tu jeszcze podkreślić, że błędy odbić nie zależą w 
istotny sposób od długości fali pomiarowej 2a. Wynika to 

Jl 
stąd, że wprawdzie ze wzrostem długości fali maleje —,
a więc maleje również fazowy błąd odbić, ale jednocześnie 
błąd odległości rośnie, bowiem tym samym zmianom wska
zywanego przesunięcia fazy przyporządkowane są teraz 
większe długości.

W miarę wzrostu Jl wzrasta kąt ψ zgodnie z wzo
rem (6). Efekt ten powoduje ograniczanie odbić przez cha
rakterystyki promieniowania anten, skutkiem czego ma
leje współczynnik interferencji ρ. Pociąga to za sobą 
zmniejszenie się maksymalnych odchyłek ⅛<max ɪ ⅛max∙ Sy
tuacja taka charakterystyczna jest dla odbić bocznych, 
które eliminowane są głównie przez charakterystyki anten.

Rozpatrzmy z kolei jak zmienia się przebieg błędu ð 
w zależności od aktualnego przesunięcia fal nośnych na 

drodze Jl, tj. od aktualnego przesunięcia «a lub «b. Przede 
wszystkim należy tu zwrócić uwagę na to, że ponieważ 
częstotliwości nośne stacji AiB różnią się zawsze o czę
stotliwość pośrednią fp (porównaj np. [6]), przeto między 
przesunięciami aA i ag zachodzi związek (15)

ɑa = 2π∕∏s ʌ + To = 2π(f„A -fp) + φ<, = aA — aP (15) 

można więc przedstawić błąd S wzór (11) w zależności od 
przesunięcia aA. Tak więc, jak widać ze wzoru (11), błąd S 
składa się z dwu identycznych przebiegów Sa i Sb, prze
suniętych względem siebie o <⅛. Na rysunku 6a przedsta
wiono przebieg błędu Sa jako funkcję przesunięcia aA, a na 
rysunku 6b — pokazano błąd ð = <5λ + Sb w zależności od

Rys. 6. Krzywe wahań błędu wielotorowości
przesunięcia aA. Powyższe przebiegi obliczone zostały dla 
dalmierza mikrofalowego polskiej konstrukcji Telemetr 
OG 1. Odpowiednie parametry tego dalmierza przedstawio
ne są na wykresie. Na rysunku 6b naniesiono punktami 
wyniki pomiarów wskazań fazomierza Telemetru OGl, w 
którym w sposób sztuczny wywołana została fala odbita 
o założonych parametrach.

Jak widać z przytoczonych krzywych, błąd S dla Q blis; 
skich jedności wykazuje silną asymetrię względem osi 
a a z charakterystycznymi ujemnymi wyskokami. W miarę 
zmniejszania się współczynnika ρ przebieg błędu S staje się 
bardziej symetryczny i zbliża się do przebiegu sinusoidal
nego. Jest to czwarta charakterystyczna cecha błędu od
bicia.

Przy silnych odbiciach i znacznych różnicach dróg Al 
przesunięcia ap są dosyć duże, co powoduje, że pojawiają 
się dwa ujemne garby błędu <5, spowodowane sumowaniem 
sie przesuniętych wzajemnie błędów <5a i Sb.

Na zakończenie tej części warto zwrócić uwagę na to, 
że dzięki sinusoidalnej zależności błędu odbicia od prze
sunięcia «a możliwe są zarówno dodatnie, jak i ujemne 
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wartości błędu odbicia. Ta szczególna właściwość pozwala — 
jak dalej zostanie wykazane — redukować błędy odbicia. 
Oscylacyjna zależność błędu odbić od przesunięcia cia lub 
as nosi nazwę krzywej wahań lub tak zwanej krzywej 
„swingu”.

6.2. Błędy odbić wielokrotnych słabych. Analizę odbić 
wielokrotnych przeprowadzić można również w oparciu 
o ogólny wzór (10). Jednakże dla celów praktycznych wy
godniej jest ten wzór uprościć. Ze względu na przypad
kowe wzajemne usytuowanie odbić, jak również ze wzglę
du na rozmaite wielkości współczynników interferencji ρi, 
mogą wystanie dowolne kombinacje poszczególnych błę
dów odbić. W przypadkach krańcowych możliwa jest zgod
na superpozycja wielu odbić równoznaczna z pojawieniem 
się jednego silnego odbicia, bądź też wzajemna kompen
sacja wielorakich fal odbitych.

Najbardziej prawdopodobną sytuacją jest jednak ta, w 
której występuje szereg przypadkowych słabych (ρ < 0,3) 
odbić dających niewielki błąd odbić. Opierając się na tym 
stwierdzeniu można wzór (10) znacznie uprościć. Po wy
konaniu dosyć pracochłonnych przekształceń otrzymuje się 
zależność (16)

N a ,

δ = δΑ + ⅛ = 2 Y ok smβy1k cos ɪ cosα^⅛ -
L=I 2

N N a +α *
-2 ɪ1 ρ⅛sm∕⅛ft ɪ ρi∙cos cos (a Ak + a Ai) (16)

k = l fc=l “

gdzie aAk aAk---- —

W powyższym wzorze pierwszy człon pokazuje, że na wy
padkowy błąd odbić <5 składa się suma wszystkich sinu
soidalnych składowych błędów poszczególnych odbić. Drugi 
składnik wzoru (16) daje składowe błędy wynikające z wza
jemnych interferencji poszczególnych składowych błędów 
między sobą. Najdalej idącym uproszczeniem jest pominie
cie tych wzajemnych interferencji oraz przyjęcie, że róż
nice Alk są niewielkie, to jest, że

apk 2nAlk(f„A — fnB) aA — aB
COS —— = COS --------------- ---------------- = COS -------- ------  1

2 2» 2
Otrzymuje się wówczas znany z literatury [1] wzór na 
błąd wielotorowości w przypadku niewielkich wielotoro
wych odbić

JV
<5 = 2 ∑ ρk sin j3√tcos aAk (17)

L=I

<S[cm]

Rys. 7. Krzywe wahań odbić podwójnych

Błąd wielokrotnych odbić składa się zgodnie z wzorem (17) 
— z sumy sinusoidalnych błędów składowych. Maksymalne 

wartości tych błędów są równe QksinßA, .to jest propor
cjonalne są do współczynników interferencji ρ⅛ i sinusa 
przesunięć fazowych fal wzorcowych na drogach Æl. 
Dwójka we wzorze (17) oznacza sumowanie się błędów 
pochodzących od obu stacji. Podobnie jak w przypadku 
odbić pojedynczych w zakresie niewielkich Æ, dla których 
sin β af^ ≈ β ak błąd odbić nie zależy od długości fali wzor
cowej 2a-

Tytułem przykładu pokazano na rys. 7 przebieg błędu 
wielotorowości dla przypadku dwu odbić o parametrach:

ρ1 = 0,3 Al1 — 0,5 m λΑ λΒ = 20 m
ρ2 = 0,2 Al2 = 1,5 m fk = 36 MHz 
aA1 = 3α√<ι tj. Al3 = 3Al1

Krzywą przerywaną naniesiono wartość błędu, jaki po
wstałby gdyby występowało tylko pierwsze pojedyncze od
bicie.

Jak widać z rysunku odbicia wielokrotne mogą zmieniać 
dosyć istotnie charakter przebiegu błędu w porównaniu 
z błędem odbicia pojedynczego.

6.3. Odbicia wewnętrzne. Wzór opisujący odbicia we
wnętrzne można również otrzymać na podstawie wzoru (10), 
zmieniając jedynie znaki różnicy dróg Al·, na przeciwne. 
Wynika to stąd, że fala ędbita wraca do tej samej stacji,
7. której wychodzi, w związku z tym odpowiednie różnice 
faz napięć wyjściowych odbiornika zmieniają swój znak, 
co równoznaczne jest rachunkowo ze zmianą znaku Alb

Przyjmując występowanie tylko jednego wewnętrznego 
odbicia (k = i = 1) otrzymuje się na skutek zmiany zna
ku Al¡ przebieg błędu analogiczny jak w przypadku poje
dynczych odbić zewnętrznych z tą różnicą, że krzywa wa
hań błędu wewnętrznego jest odwrócona względem osi «α· 
Tak więc przy odbiciach wewnętrznych występują charak
terystyczne dodatnie wyskoki wskazań fazomierza. Jako 
przykład odbicia wewnętrznego przytoczyć można wyniki 
pomiarów i obliczeń dalmierza z wadliwie wykonaną ante
ną, w której występowało odbicie o współczynniku inter
ferencji ρ = 0,5 w odległości Al = 64 cm. Wyniki przed-

Rys. 8. Krzywa wahań odbić wewnętrznych

stawiono na rys. 8. Na rysunku tym przytoczono również 
pomiary prądu diody. Zmiana tego prądu dyskutowana 
będzie w dalszej części pracy.

Warto tu również dodać, że odbicia wewnętrzne mogą 
występować tylko w jednej ze stacji pomiarowych, np. w 
stacji A. Wówczas ⅛ = 0 i błąd odbić wewnętrznych wy
nosi ð = Sa-
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Dokładność tachometrów jednoobrazowych
1. Wstęp

Wyniki dotychczasowych doświadczeń. Opublikowane do
tychczas wyniki badań doświadczalnych nad dokładnością 
dalmierzy jednoobrazowych wykazują duże rozbieżności.

Już w 1886 roku Wagner [101 przy użyciu dalmierza 
Reichenbacha o powiększeniu 25 × i stałej k = 100 oraz 
łaty z podziałem centymetrowym ustawionej pionowo na 
podpórkach uzyskał wysoką dokładność ± 6 cm na 100 me
trów odległości Natomiast autorytet w geodezji Jordan [4] 
osiągnął tylko dokładność ± 0,23 m na 100 m oraz i 1,20 m 
na 300 m. Taką samą dokładność na 100 m można uzyskać 
według Forstnera [31. Ostatnie doświadczenia Daniala [2] 
daja wyniki pośrednie w stosunku do poprzednich badań. 
Tachymetrem diagramowym RDS Wilda osiągnięto tam 
dokładność ± 0.10 m na 100 m. Za to według Lesprit [7] 
tachymetr RDS daje dokładność + 0.075 m na 100 m. 
Prof. M. B. Piasecki [8[ osiągnął tachymetrem Dahlta do
kładność w pomiarze odległości ± 0.22 m na 100 m oraz 
w pomiarze wysokości ± 0,03 m. Tachymetrem Dahlta 020 
Γ9Ί uzyskano dokładność (4 obserwatorów) w pomiarze od
ległości od ±0.10 do ±0.20 m na 100 m oraz w pomiarze 
wysokości przy stałej wysokości k>, = 10 i 20 ± 0,05 do 
± 0.10 m a przy k∣l — 100 ± 0,10 do ± 0.20 m.

Przytoczone wyniki badań mają tę ujemną stronę, że 
doświadczenia każdorazowo dotyczyły pojedynczych tachv- 
metrów. ponadto były Wykonvwane w różnych warunkach. 
Brak jest w tych pracach jednoczesnego zbadania różnych 
typów tachymetrów diagramowych oraz kreskowych (nit
kowych) i porównania ich pod względem dokładności 
i ekonomii czasu w pracy.

Wyźei wymienione przyczyny oraz odczuwana potrzeba 
sklasyfikowania stosowanych typów tachymetrów skłoniły 
mnie do zajęcia sie szerzej tym zagadnieniem. Do badań 
użyłem obok trzech dalmierzy nitkowych i kreskowych 
Ztendolit noniuszowy Gerlacha oraz teodolity Wild Tl 
i Wild TO), pięć dostępnych mi diagramowych dalmierzy 
redukcyjnych Ctachymetry Hammer-Fennela, DKR Kerna, 
RDS Wilda oraz Dahlta i Dahlta 0“O Zeissa).

Błąd odczytu odcinka 1 na łacie. Jak wykazała analiza 
poszczególnych błędów, na dokładność pomiaru odległości 
i wysokości dalmierzami Iednoobrazowymi wpływają głów
nie nastenuiace błędy Γ111:

D błąd pionowania łaty.
2) wpływ refrakcji różnicowej.
3) Wad wyznaczenia stałej mnożenia k, 
¿1 błąd odczytu odcinka 1 na łacie,
51 błąd pomiaru kata pionowego.
W poprzednich artykułach omówiono błędy 1, 2 i 3: po

zostały do zanalizowania jeszcze błędy odczytu łaty i po
miaru kata pionowego.

Dokładność odczvtιι na łacie zwiəzaŋa jest ze zdoWościa 
rozdzielcza oka ludzkiego ^średnio 6<1") oraz z powiększe
niem lunety tachyme+ru. Zdolność (siła rozdzielcza lunety) 
przy powiększeniu G× wynosi

Przy biedzie Celovzania luneta ε" n≡ odległość D błąd 
średni odczytu kreski dalmierza wyniesie

VD

stąd D = 3438'm0G (3)
Z obliczeń podanych w tablicy 1 wynika, że oko uzbro

jone w lunetę o powiększeniu 20 × zdolne jest szacować

Tablica 1

Dlo 
(w mm)

Odelgłości D (w m)

G = 20x G = 25x

1 69 86
2 338 172
5 344 430

łatę ustawioną w odległości około 70 metrów do 1 mm, 
czyli do 1/10 centymetrowej działki łaty.

Natomiast błąd średni odczytu odcinka 1 na łacie (za
wartego między kreskami dalmierczymi) wynosi

Dla G = 25 × oraz D = 100 m otrzymamy mi = 1,6 mm.
Główną przyczyną błędnego odczytu odcinka 1 na łacie 

jest błąd szacowania. Dla zmniejszenia błędów szacowania 
łaty przy pomiarze kreskowym odległości kreskę dolną dal
mierza (o odczycie mniejszym) nastawiamy na okrągły 
odczyt na łacie na przykład 1 metr lub 1,5 metra. Zgodnie 
z Vzzorem (4) na błąd odczytu należy spodziewać się lep
szych rezultatów nod względem dokładności w dalmierzach 
o większym powiększeniu przy zachowaniu odpowiedniej 
jasności lunety.

Wpływ błędu odczytu łaty na pomiar odległości i wyso
kości. Obliczając z wzoru na odległość wyznaczoną dal
mierzem kreskowym

D = kl cos2 a (5)

przyrost funkcji D względem 1 i przyjmując mi jako błąd 
wyznaczenia odcinka 7, otrzymamy wpływ błędu odczytu 
łaty na wyznaczaną odległość

mn∣ = ~τmι (6)

Przyjmując D = 100 m i mi — 1,5 mm, otrzymamy 
mD∣ — 0,15 m.

Zatem błąd odczytu łaty wpływa stokrotnie na wyniki 
pomiaru odległości.

Obliczając z wzoru na różnicę wysokości
1

h — — ki sin 2α
2 (7)

przyrost funkcji h względem Z otrzymamy wpływ błędu 
odczytu łaty na wyznaczaną wysokość

h 
mΛi = y 7n∣

D
Przyjmując D = 100 m, h = — = 10 m oraz Jm =

= 1,5 mm, otrzymamy m∣,l = 0,015 m.
Analizując wpływ błędu odczytu łaty na pomiar odle

głości i wysokości tachymetrami diagramowymi, otrzyma
my podobne rezultaty jak kreskowymi.

Błąd pomiaru kata pionowego. Dokładność pomiaru kąta 
pionowego a zależy głównie od dwóch błędów:

a) od błędu m∣ właściwego ustawienia indeksu koła pio
nowego (tzw. błąd położenia miejsca zera),

b) od błędu odczytu m0 koła pionowego.
Zatem błąd określenia kąta pionowego « wyniesie:

mα = ± W

Wpływ dokładności pomiaru kąta pionowego na pomiar 
odległości jest znikomy i można go pominąć.

Wpływ dokładności pomiaru kąta pionowego na pomiar 
wysokości można określić z przyrostu funkcji (7) wzglę
dem a:

ma
mha = D~-- (10)

Przyjmując D = 100 m i τna = ± 1', otrzymamy jjj∕∣ = 0,03 m.



2. Dokładność wyznaczenia odległości 
tachymetrami Jednoobrazowymi

Badania doświadczalne wykonano z siedmiu stanowisk 
(rys. 1 w [12]) za pomocą siedmiu tachymetrów (tabl. 3 w 
[12] — J cykl obserwacji). Do badań użyto sprawdzonej 
składanej łaty tachymetrycznej Grabowskiego o długości
4,5 m. Wszystkimi tachymetrami wykonano obserwacje przy 
użyciu łaty z libelą i podpórką. Taki sposób przeprowadze
nia obserwacji ułatwiał zbadanie dokładności poszczegól
nych instrumentów, gdyż:

— libela pudełkowa pozwalała na dokładniejsze spiono- 
wanie łaty niż „na oko”,

— użycie podpórki znacznie zmniejszało chwianie się 
łaty, szczególnie przy silnym wietrze.

Tachymetrem RDS Wilda wykonano dwie serie obser
wacji: z łatą Grabowskiego i ze specjalną łatą Wilda, 
przeznaczoną do tego typu tachymetrów. Dalsze dane doty
czące badań doświadczalnych przedstawiono w artyku
le Γ12J.

Wyznaczone stałe mnożenia k poszczególnych tachyme
trów przeważnie znacznie różniły się od 100, a zatem w 
celu obliczenia odległości przyjęto dla każdego instrumen
tu stałą k wyznaczona uprzednio starannie na odcinkach 
kontrolnych (kolumna 8 tablicy 3 w [12]).

Dla ułatwienia obliczenia błędów średnich obserwacji 
wszystkie pomierzone odległości porównawcze (121) podzie
lono na dziewięć grup o średnich odległościach od 20 do 
280 metrów.

Po przyjęciu za praktycznie bezbłędne odlesłości zmie
rzonych dalmierzem dwuobrazowym Redta 002, zostały 
obliczone dla każdego tachymetru osobno .,prawdziwe” 
błędy średnie odległości w sześciu gronach od 20 do 
160 metrów dla wyznaczenia Poorawek Ak. Te poorawki 
systematyczne Ak stałych k wyznaczono celem usunięcia 
ewentualnych systematycznych błędów stałych mnożenia k 
poszczególnych tachymetrów.

Po powtórnym obliczeniu odległości za pomocą popra
wionych stałych k, zostały obliczone błędy średnie odle
głości w dziewięciu grupach odległościowych, zestawione 
w tablicy 2. Błędy te zostały obliczone jako średnie z błę
dów pomiaru odległości dla trzech kolejnych odczytów dol
ną kreską dalmierza na łacie na wysokościach 1,0, 1,5 
i 2,0 m.

Tablica 2

Tachymetr

©
*S

J2CM
i o

Błędy średnie mD (w cm)

Łata z libelą i podpórką

20 40

Odległości średnie (w m)

240 28070 100 130 160 200

1 Wild RDS (łata 
Wilda) nr 49157 5,3 5,7 8,3 9,6 9,4 13,8 19,4 17,9 21,6

2 Wild RDS (łata 
Grabowskiego)

24x
4,5 7,2 8,3 8,1 15,4 15,5 18,7 19,1 25,5

3 Dahlta nr 30510 20x 6,0 7,5 8,5 11,4 16,8 21,1 23,0 28,2 30,6

4 WiM Tl nr 6756 28x 8,0 8,5 9,1 13,1 16,0 14,7 23,9 25,4 29,3

5 Gerlach nr 33188 20x 4,9 9,2 13,1 12,8 17,2 18,1 22,0 28,6 25,8

6 Kern DKR 
nr 41710

27x 5,3 18,7 15,9 14,2 19,6 21,6 31,1 34,7 39,2

7 Wild TO nr
16288

16x 6,3 6,7 9,4 12,2- 32,3 38,8 44,1 55,3 59,0

8 Hammcr-Fennel 
nr 27418

20x 10,0 18,5 17,2 30,8 27,0 31,9 45,3 36,5 57,0

9 Wyniki Jordana 3,2 7,2 14 23 33 44 - 83 107

Rys. 1 przedstawia wykres średnich błędów wyznaczenia 
odległości tachymetrami dla poszczególnych grup odległo
ściowych. Wykresy błędów tachymetrów redukcyjnych 
sporządzono liniami ciągłymi, a tachymetrów zwykłych — 
przerywanymi. Błędy tachymetru RDS zostały naniesione 
na wykres dwukrotnie, raz dla obserwacji wykonanych 
Przy użyciu łaty Grabowskiego, drugi raz — łaty Wilda.

Z wykresów widać, że błędy średnie odległości rosną 
proporcjonalnie do samych odległości. Nieregularności wy-

Tablica 3

Łata z libelą 
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(m)

Rodzaj 
błędu

40

mɪ) (w cm) 6,4 6,7 7,3 8,5 9,1 13,3 7,4 15,2 8,1

ɪ (w %) 0,16 0,17 0,18 0,21 0,23 0,33 0,18 0,38 0,20

∏∣D 
D 1/630 1/600 1/550 1/470 1/440 1/300 1/540 1/260 1/490

33,3

130

m∏ (w cni) 10,9 13,0 16,4 14,6 16,0 18,5 27,8 30,0

ɪ ("%) 0,08 0,10 0,13 0,11 0,12 0,14 0,21 0,23 0,26

r∏D
D 1/1190 1/1000 1/790 1/890 1/810 1/700 1/470 1/430 1 390

230

mD (w cm) 19,6 21,1 27,3 26,2 25,5 35,0 52,8 46,3 84,0

ɪ (W %) 0,08 0,09 0,11 0,11 0,11 0,15 0,22 0,19 0,35

mŋ
D 1/1220 1/1140 1/880

»
1/920 1/940 1/690 1/450 1/520 1/290

kresów są spowodowane małą liczbą (14) obserwacji w 
każdej grupie odległościowej, gdzie każdy przypadkowo 
większy błąd znacznie wpłynął na pogorszenie wyników 
danego przedziału odległościowego. Lekkie wygięcie wy
kresów ku dołowi występuje na odległości 70, 100 lub 
130 metrów. Jest to związane z możliwością szacowania 
łaty do 1 mm czyli 1/10 jej działki właśnie do odległości 
70—130 metrów.

Dla większej przejrzystości błędy średnie odległości, po
dane w tablicy 2, podzielono na trzy większe grupy, obli
czając w nich błędy absolutne i względne dla średnich 
odległości 40, 130 i 230 metrów. Te błędy średnie odległości 
obliczone osobno dla każdego tachymetru zostały przedsta
wione w tablicy 3. Charakterystyczna jest zgodność błędów 
względnych w każdym tachymetrze, począwszy od odległo
ści 100 metrów.

Zależność zamieszczonych w tablicy 2 błędów średnich 
od odległości najlepiej aproksymuje funkcja liniowa

mπ = Dx+y (11)
Zawarte w tym związku współczynniki x i y zostały 

wyznaczone metodą najmniejszych kwadratów z dziewięciu 
równań błędów [11].

Wyniki, uzyskane pięcioma najbardziej dokładnymi ta
chymetrami, charakteryzują równania pierwszego stopnia 
zestawione w tablicy 4.

Liniowa zależność błędów średnich odległości od samych 
odległości dla wymienionych w tablicy 4 tachymetrów zo
stała przedstawiona na wykresach (rys. 2). Wykresy błę
dów tachymetrów TO i Hammer-Fennela zostały naniesio
ne według tablicy 3. We wszystkich zestawieniach podano 
kolejność instrumentów według osiągniętych dokładności.

Na zestawieniach błędów średnich i na wykresach 
umieszczono wyniki badań opublikowane przez Jorda- 
na [4], przytaczane często w podręcznikach geodezyjnychRys. 1
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Tablica 4

Lp. Tachymetr
Równanie prostej 

(m£) w cm) 
I

Błąd średni 
aproksymacji 
mo (w cm)

I
Wild RDS 
łata Wilda mɪ) = ¿(0,066 Dzn¿3,3) ±1,6

2 łata Grabowskiego mD = ±(0,076 Dm±3,2) ±1,7

3 Dahlta mɪ) = ±(0,102 Dm±3,0) ±1,3

4 Wild Tl τnj) = ¿(0,086 Dffl ¿4,5) ±1,8

5 Gerlach mD = ¿(0,083 Dm¿5,4) ¿2,0

6 Kern DKR mD = ±(0,114Dm±6,6) ±3,9

Rys. 2

jako typowe dla dokładności nitkowego pomiaru odległo
ści. Na wykresach łatwo zauważyć rozbieżności między 
wynikami Jordana a uzyskanymi w tej pracy. Niestety 
Jordan nie podał informacji co do badanego instrumentu 
i sposobu przeprowadzenia doświadczeń. Charakterystycz
ne jest stałe zwiększanie się błędów względnych odległo
ści zmierzonych przez Jordana. Jedynie wykres błędów 
teodolitu TO o powiększeniu 16 X wykazuje podobne 
cechy, stąd należy sądzić, że teodolit użyty do doświadczeń 
przez Jordana miał bardzo małe powiększenie. Badania 
Jordana są bardzo odległe (1888 r.) i wobec dużego postę
pu w konstrukcji i optyce instrumentów przez te kilka
dziesiąt lat należy wprowadzić korektę do oceny dokład
ności nitkowego (kreskowego) pomiaru odległości. Wyniki 
podobne do moich uzyskał Danial [2] tachymetrem RDS: 
±6 cm na 50 metrów oraz ± 10 cm na 100 metrów. Także 
w pracy dyplomowej [1], wykonanej w Katedrze Podstaw 
Geodezji Politechniki Warszawskiej, uzyskano rezultaty 
zbliżone do moich.

W czasie badania tachymetrów jednoobrazowych nie dy
sponowałem tachymetrem Dahlta 020 i dlatego użyłem do 
doświadczeń instrumentu Dahlta starszego typu (1942 r.). 
W późniejszym okresie zbadałem tachymetr Dahlta 020 ra
zem z tachymetrem RDS (ten sam egzemplarz co poprzed
nio). Wobec zachowania się tylko części punktów porów
nawczych z poprzednich obserwacji założono nową sieć 
pomiarową składającą się z dwóch stanowisk instrumentu 
i trzydziestu punktów porównawczych.

Poprzednie badania były przeprowadzone w przecięt
nych warunkach polowych (od maja do listopada). Teraz 
starano się stworzyć jak najlepsze warunki obserwacji, 
pozwalające określić dokładność uzyskanych wyników jako 
osiągniętych „w sprzyjających warunkach polowych”. 
W tym celu obrano tak punkty porównawcze (stanowiska 
łat), aby nie było konieczności wykonywania obserwacji 
pod słońce. Odległości porównawcze między dwoma stano
wiskami instrumentu a punktami porównawczymi zawie
rały się w granicach od 20 do 280 metrach przy kątach 
nachylenia od 48 do 258. Tachymetrami Dahlta 020 i RDS 
wykonano po dwie serie obserwacji z obu stanowisk uży
wając specjalnych łat Zeissa i Wilda z Iibelami i podpór
kami. Pomiary wykonano we wrześniu przy pogodzie sło
necznej, ale nie upalnej, mierząc każdym instrumentem 
po 120 odległości.

Błędy średnie odległości obliczone, jak poprzednio, osob
no dla dziewięciu grup odległościowych przedstawiono w 
tablicy 5.

Tablica 5

Lp. Tachymetr

Błędy średnie odległości mŋ (w cm)

Łata z libelą i podpórką

20 40

Odległości średnie (w m)

240 28070 100 130 160 200

1 Wild RDS 3,1 4,9 3,8 5,4 4,8 7,2 10,1 19,8 19,0

2 Dahlta 020 3,2 5,8 7,9 9,2 11,7 10,5 13,1 25,1 32,3

Tablica 6

Lp. Tachymetr
Rodzaj 
błędu

Absolutne i względne błędy średnie

Łata z libelą i podpórką

Odle

40

głości średnie

130

(w m)

240

1 Wild RDS
mɪ) (w cm) 3,9 5,8 16,3

^∙(w%) 0,10 0,04 0,07

nip
D

1/1030 1/2940 1/1470

2 Dahlta 020
vid (w cm) 5,6 10,5 23,5

ɪ- (w%)
0,11 0,08 0,10

∏∣D
D

1/710 1/1240 1/1020

Absolutne i względne błędy średnie obliczone dla trzech 
większych grup o średnich odległościach 40, 130 i 240 me
trów przedstawia tablica 6.

Na rysunku 3 naniesiono wykresy błędów średnich od
ległości tachymetrów RDS i Dahlta 020 według danych 
zawartych w tablicy 5 oraz wykresy tychże błędów otrzy
mane przez wyrównanie obserwacji metodą średniej ru
chomej. Dla porównania naniesiono wykresy liniowe błę
dów dla tachymetrów RDS i Dahlta z poprzednich obser
wacji.

W czasie badań tachymetrów RDS i Dahlta 020 natra
fiono na sprzyjające warunki atmosferyczne. Wszystkie 
obserwacje wykonywano podczas pogody słonecznej przy 
temperaturze pomiaru tachymetrem RDS 8—19oC (średnia 
130C) i Dahlta 14—230C (średnia 190C). Natomiast przez 
cały czas badań wiał dość silny wiatr, który jednak nie 
obniżył wyników pomiarów dzięki używaniu podpórek do 
łat. Odczyty na łacie szacowano na odległościach nie prze
kraczających 50 metrów — do 1/20 centymetrowej działki, 
czyli do 0,5 mm (5 cm w terenie), zaś na odległościach od 
50 do 150 metrów — do Γ/10 działki łaty, czyli do 1 mm 
(10 cm w terenie). Przy obserwacjach tachymetrem RDS 
była możliwość szacowania do odległości 250 metrów — do 
1/5 działki łaty, czyli do 2 mm (20 cm w terenie). Kąty 
nachylenia celowych wyniosły średnio: na odległości 
50 metrów — 158 na 100 metrów — 98 na 200 metrów — 
68 na 250 metrów — 58.

Otrzymane wyniki przeszły wszelkie oczekiwania. Oka
zuje się, że przy sprzyjających warunkach atmosferycz
nych i bardzo dobrej widoczności obserwowanej łaty moż
liwe jest osiągnięcie przy pomiarze odległości tachyme
trem diagramowym dokładności 1/2000; właśnie taką do
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kładność uzyskano tachymetrem RDS na odległościach od 
100 do 200 metrów. Tachymetrem Dahlta 020 także otrzy
mano lepsze wyniki niż starszym typem Dahlta (średnio 
o 35% — por. rys. 3). Z uwagi na sprzyjające warunki 
podczas obserwacji tachymetrem Dahlta 020, należy uwa
żać na dokładność obu pokrewnych instrumentów za po
dobną.

Drugi cykl obserwacji przeprowadzono głównie dla zba
dania wartości tachymetru Dahlta 020 jedynie na tle RDS1 
natomiast główną podstawą do oceny dokładności po
szczególnych tachymetrów był pierwszy cykl, gdzie wa
runki zewnętrzne badań można było uznać za przeciętne.

Z zamieszczonych tablic (2 i 3) i wykresów (rys. 1 i 2) 
wynika, że najdokładniejsze wyniki przy kreskowym (nit
kowym) pomiarze odległości daje bezsprzecznie tachymetr 
redukcyjny Wild RDS. Mniejsze dokładności dają tachy- 
metry Dahlta 020, Dahlta, Wild Tl i Gerlach, które można 
uznać za jednakowo dokładne. Na dalszym miejscu należy 
postawić tachymetr Kern DKR, wreszcie najmniej dokład
ne są tachymetry Wild TO i Hammer-Fennela.

Z wyników obserwacji można wywnioskować, że po
większenie lunety (tabl. 2) nie jest najważniejsze dla do
kładności optycznego pomiaru odległości. Kern DKR po
siadający duże powiększenie 27 × znalazł się w przedostat
niej grupie dokładnościowej.

Dla wyjaśnienia osiągniętych rezultatów należy podać 
krótkie charakterystyki porównawcze tachymetrów diagra- 
mowych.

O najlepszych wynikach uzyskanych tachymetrem RDS 
* zadecydowało kilka jego zalet:

1. Diagram krzywych naniesiony został na całym kole, 
dzięki czemu krzywe posiadają mniejsza krzywiznę niż 
w innych tachymetrach, a odczyty na łacie są dokładniej-

y sze i wygodniejsze.
2. Luneta o powiększeniu 24 × mimo prostego obrazu 

daje ostry, jasny i niezabarwiony obraz: przy pomiarze 
dużych odległości (250—300 m) uzyskuie się pewność sza
cowania łaty do 1/2 działki, czyli do 5 mm (50 cm w te
renie).

3. Odczyty kół (mikroskop kreskowy) są bardzo szybkie 
i wygodne.

4. Dość duża waga instrumentu (6 kg) i nieskladanego 
statywu (7 kg) zabezpieczają tachymetr przed wstrząsami 
przy silnym wietrze.

5. Specjalna łata tachymetrvczna Wilda posiada bardzo
i l''vraζnv podział, doskonałe kontrasty kolorow. 

dzięki czemu jest przystosowana do szacowania na dużych 
odległościach.

Tachymetrem RDS wykonano dwie serie obserwacji:
a) z łatą Wilda,
b) z łatą Grabowskiego.
Przy użyciu łaty Wilda uzyskano lepsze wyniki w po

miarze odległości, średnio o ponad 10%, dzięki wyżej wy
mienionym zaletom łaty.

Tachymetry Dahlta 020 i Dahlta posiadają zalety podob
ne do RDS, ale nie sa pozbawione i wad. A oto krótka 
charakterystyka obecnie produkowanego tachymetru Dahl- 
ta 020·

1. Krzywe diagramu mimo większego wygięcia niż w 
RDS są naniesione dość dokładnie, a odczyty na łacie są 
wygodne.

2. Luneta o powiększeniu 25 × i prostym obrazie daje 
obraz nieco ciemniejszy niż w RDS. Przy pomiarze odle-

g głości do 150 metrów ostrość lunety jest dobra, przy po
miarze odległości ponad 200 metrów nie ma takiej pew
ności odczytów łaty jak w RDS.

3. Odczyty kół (też mikroskopy), podobnie jak w RDS, 
są bardzo szybkie i wygodne.

f 4. Specjalna łata tachymetryczna Zeissa posiada dokład
ny podział, ale jest przystosowana raczej do szacowania 
na krótkich odległościach, najdalej do 200 metrów.

Tachymetrem Kern DKR mimo dużego powiększenia 
27 × uzyskano słabsze wyniki, odbiegające od dwóch po
przednich dalmierzy. Na pewne obniżenie dokładności 
wpłynęły zapewne stosunkowo słabe warunki atmosferycz
ne towarzyszące obserwacjom tachymetrem DKR. Część 
badań wykonano w listopadzie w niskiej temperaturze 0°— 
6cC przy silnie wiejących wiatrach. Te zewnętrzne przy
czyny, to nie jedyny powód uzyskania gorszych wyników. 
Złożyły się na to cechy tachymetru DKR Kerna:

1. Diagram zawiera cztery krzywe, z których dwie we
wnętrzne służą do określania różnic wysokości. Nie jest 
to rozwiązanie zbyt szczęśliwe, bo konieczność dodatkowe
go celowania na łatę przy pomiarze wysokości zwalnia 

tempo pracy i zmusza do ciągłych zmian pochylenia osi 
celowej.

2. Rysunek krzywych diagramu jest niedokładny, co do
strzega się łatwo podczas wykonywania pomiarów tej sa
mej odległości przy różnych odczytach z łaty krzywą zero
wa diagramu.

3. Odczyty kół (mikroskopy) są mniej szybkie i wygod
ne niż w dwóch poprzednich tachymetrach.

4. Mała waga instrumentu (3.6 kg) i składanego statywu 
(5,5 kg) nie zabezpieczają tachymetru przed wstrząsami 
przy silnym wietrze; mocne podmuchy wiatru powodują 
silne chwianie się instrumentu, utrudniające dokładne od
czytanie łaty.

Największe błędy przy pomiarze odległości popełniono 
tachymetrem Hammer-Fennela. Obok niewątpliwych wad 
konstrukcyjnych instrumentu, jak strome krzywe diagra
mu i możliwość obserwacji tylko w połowie pola widzenia 
lunety, użyty do badań instrument był bardzo zniszczony 
przez wieloletnie używanie przez studentów. Częste zmiany 
ustawienia diagramu powodowały konieczność kilkakrot
nej rektyfikacji i zapewne wpłynęły na obniżenie dokład
ności pomiaru odległości.

Dokładne wyniki uzyskane na krótkich odległościach 
teodolitem Wild TO dają się wyjaśnić opuszczeniem części 
obserwacji do punktów mało odległych, przv stromych ce
lowych. Przy pełnych obserwacjach należałoby się liczyć 
z pogorszeniem wyników na odległościach 20—70 metrów 
o około 30%. Teodolitem TO Wvkonano dwie serie obser
wacji. nakładając na lunetę w drugiej części badań mikro
metr Barota Γ51 celem wypróbowania jego przydatności do 
zwiększenia dokładności szacowania łaty. Zatem w drugiej 
serii obserwacji, stosowane zazwyczai szacowanie milime
trów na łacie na oko zastąpiono odczytywaniem milime
trów i ich części za pomocą mikrometru. Każdą z metod 
uzyskano jednakowe wyniki przy pomiarze odległości. 
Wpłynęło na to zapewne zbyt małe powiększenie lunety 
teodolitu TO .(16 X) oraz mało dokładny dla potrzeb mikro
metru podział łaty.

Ogólnie można stwierdzić, że wyniki osiągnięte tachv- 
metrami diagramowymi nie ustępują wynikom pomiarów 
Uzyskanvch teodolitami kreskowvτni czy nitkowymi, a na
wet są lepsze (tachvmetr RDS). Okazuie sie. że naniesieni° 
krzywych diagramów w nowszych tachymetrach jak RDS 
i Dahlta jest tak precyzyjne, że nie wpływa na obniżenie 
wvników pomiaru.

W zależności od osiągniętych wvników w pomiarze od
ległości można podzielić tachymetry jednoobrazowe na 
cztery grupy dokładnościowe:

1) tachymetry dokładne (RDS) — błąd średni 10 cm na 
100 metrów;

91 IarhvmefT-V ∏ irc∙Hr∏oi dokładności Π~,ah1ta. Wild Tl, 
Gerlach) — błąd średni 13 cm na 100 metrów;

3) tachymetry o małej dokładności (DKR) — błąd średni 
18 cm na 100 metrów:

4) tachvmetry niedokładne *Wild  TO, Hammer-Fennel) — 
błąd średni 23 cm na 100 metrów.

Spróbujmy ująć dokładności uzyskane poszczególnymi 
instrumentami procentowo. Tachymetr RDS dał lepsze wy
niki:

a) od tachymetrów o średniej dokładności — przecięt
nie o 35%,

b) od tachymetrów o małej dokładności — przeciętnie 
o 85%,

c) od tachymetrów niedokładnych — przeciętnie o 130%.
Błędy odległości tachymetrów niedokładnych są średnio 

2,3 razy większe niż błędy odległości tachymetru RDS.

3. Dokładność wyznaczenia wysokości 
tachymctrami jednoobrazowymi

Jednocześnie z pomiarem odległości wyznaczano różnice 
wysokości między stanowiskami instrumentu a poszczegól
nymi punktami porównawczymi. W tym celu przy nasta
wianiu dolnej kreski dalmierza na wysokości łaty 0,5 do
2,5 m odczytywano w teodolitach koło pionowe, a w ta
chymetrach diagramowych — krzywą wysokościową. W ta
chymetrach RDS oraz Dahlta notowano dodatkowo odczy
ty kola pionowego jednocześnie z obserwacjami krzywej 
wysokościowej, dla porównania dokładności w wyznaczaniu 
wysokości obiema metodami.

Dla ułatwienia obliczenia błędów średnich wysokości, 
wszystkie wykonane obserwacje różnic wysokości między 
stanowiskami instrumentu a punktami porównawczymi po
dzielono na osiem grup w zależności od odległości tych 
punktów od stanowisk instrumentu.
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Po przyjęciu za praktycznie bezbłędne wysokości punk
tów porównawczych wyznaczonych niwelatorem [12], obli
czono błędy „prawdziwe” wysokości wyznaczonych z ob
serwacji koła pionowego lub krzywej wysokościowej dia
gramu. Następnie osobno dla poszczególnych tachymetrów 
w każdej grupie odległościowej wyznaczono błędy średnie 
wysokości.

Tablica 7

Błędy średnie wysokości mjf (w cm)

L. Metoda
Łata z libelą i podpórką

P- Tachymetr obserwacji

20 40

•dległośi i średnie
70 I 100 I 130

(w n

160

)

200 250

1
~2

Wild Tl
RDS (łata Wil
da)

1,3 1,7 1,7 1,9 2,0 2,4 2,3 2,7

Koło pionowe 1,0 1,7 1,9 1,9 2,2 3,3 4,5 3,8
^3^ Dahlta 1,4 1.7 2,0 2,4 2,6 3,2 4,3 5,3

4 Gerlach 1,1 2,6 2,9 3,1 4,7 5,0 3,4 4,8
5 Wild TO 1,4 2,7 3,3 1,9 4,5 5,7 6,5 7,5

1 RDS (łata Wil
da)

Krzywa wyso
kości

1,5 1,5 3,1 2,5 3,2 4,2 5,9 5,1
2 RDS (łata Grab.) 1,6 2,2 3,5 3,5 4,2 5,1 5,8 5,9
3 Dablta 1,7 4,5 3,0 3,1 3,2 3,9 4,4 5,2
4 DKR 2,6 3,8 6,1 6,9 5,3 8,2 10,7 7,8

Tablica 7 przedstawia błędy średnie wysokości dla pięciu 
tachymetrów przy obserwacji koła pionowego oraz dla 
czterech tachymetrów przy obserwacji krzywej wysoko
ściowej. Zamieszczone w tablicy 7 błędy zostały obliczone 
jako średnie z błędów pomiaru wysokości dla trzech ko
lejnych odczytów dolną kreską dalmierza na wysokości 
łaty 1,0, 1,5 i 2,0 m. Kolejność instrumentów podano według 
osiągniętych wyników.

Dla większej przejrzystości błędy średnie wysokości po
dane w tablicy 7 podzielono na trzy większe grupy. W tych 
trzech grupach obliczono błędy średnie wysokości osobno 
dla każdego tachymetru dla średnich odległości 40, 130 
i 220 metrów. Błędy te zostały przedstawione w tablicy 8.

Tablica 8

Lp. (w m)

Błędy średnie wysokości mjj (w cm)

Łata z libelą i podpórką

Koło pionowe Krzywa wysokości

Wild 
Tl

RDS 
łata 

Wilda
Dahlta

Ger
lach

Wild 
TO

RDS 
łata 

Wilda

RDS 
łata 

Grab.
Dahlta DKR

1 40 1,6 1,5 1,7 2,2 2,5 2,0 2,4 3,1 4,2

2 130 2 2 2,5 2,7 4,3 4,0 3,3 4,3 3,4 6,8

3 220 2,5 4,2 4,8 4,1 7,0 5,5 5,8 4,8 9,2

Wykresy błędów średnich otrzymano na podstawie da
nych zamieszczonych w tablicy 7 przez wyrównanie obser
wacji metodą średniej ruchomej naniesiono na rys. 4. Wy
niki uzyskane z obserwacji kola pionowego naniesiono na 
wykres linią ciągłą, a wyniki uzyskane z obserwacji krzy
wej wysokościowej — linią przerywaną.

W zestawieniach błędów nie ujęto wyników uzyskanych 
zużytym tachymetrem Hammer-Fennela, gdyż popełnione 
tym instrumentem błędy były bardzo znaczne — dochodzi
ły czasem do 0,5 metra.

Z wykresów widać, że błędy średnie wysokości, podob
nie jak błędy odległości, rosną proporcjonalnie do mie
rzonych odległości. Na podstawie osiągniętych wyników 
można sądzić, że zgodnie z analizą teoretyczną głównym 
źródłem błędów pomiaru wysokości dalmierzami kresko
wymi jest błąd pomiaru kąta pionowego, spowodowany 
głównie niewłaściwym ustawieniem indeksu koła piono
wego. Do takiego sądu upoważniają błędy wysokości popeł
nione przy obserwacjach polowych na tym samym stano
wisku: były one przeważnie z jednakowym znakieζ∏, a ich 
wielkości wzrastały proporcjonalnie do mierzonych od
ległości.

Wyniki pomiarów wysokości uzyskane dwoma najdo
kładniejszymi teodolitami Wild Tl i Gerlacha w porówna
niu z tachymetrami RDS i Dahlta (przy użyciu diagramu) 
były dokładniejsze przeciętnie o 30°∕o. Także bezpośrednie 

porównanie dokładności pomiarów wysokości przy zastoso
waniu tych dwóch różnych metod (kolo — diagram) w ta- 
Chymetrach RDS i Dahlta dało wyniki analogiczne z po
wyższymi.

4. Porównanie tachymetrów pod względem ekonomii 
czasu w pracy

Sprawność tachymetru w pracy, to drugi istotny czynnik 
obok dokładności. Przy pracach tachymetrycznych miarą 
sprawności tachymetru jest czas wykonania obserwacji na 
jednym stanowisku. Na czynności wykonane na jednym 
stanowisku złożą się:

1) Scentrowanie, Spionowanie i pomiar wysokości instru
mentu,

2) obserwacje do n pikiet w terenie,
3) przejście na sąsiednie stanowisko.
Czynności wymienione w punktach 1 i 3 można uważać 

za jednakowo pracochłonne dla poszczególnych instrumen
tów; najbardziej istotny dla wydajności pracy na stano
wisku jest czas potrzebny na wykonanie czynności wymie
nionych w punkcie 2.

Dla porównania wydajności tachymetrów redukcyjnych 
i zwykłych kreskowych, należy wymienić czynności nie
zbędne do wykonania przy obserwacji danej pikiety. Spo
sób obserwacji w obu typach dalmierzy jest podobny — 
polegc na nastawieniu dolnej kreski na okrągły odczyt na 
łacie.

Tachymetrem redukcyjnym należy:
1) nastawić krzywą zerową na okrągły odczyt,
2) wykonać dwa odczyty za pomocą krzywej dalmierczej

i wysokościowej. . .
Odczyt koła poziomego można wykonać przy przejściu 

pomiarowego z łatą na sąsiednią pikietę, więc odczyt ten 
nie został uwzględniony w czynnościach pracochłonnych.

Tachymetrem zwykłym należy:
1) nastawić kreskę dolną na okrągły odczyt,
2) wykonać dwa odczyty — kreską górną i środkową,
3) odczytać koło pionowe.
Zatem teodolitem należy wykonać o jedną czynność wię

cej niż tachymetrem redukcyjnym. Jeśli dodatkowo 
uwzględnimy zazwyczaj nowszą konstrukcję tych ostatnich 
ułatwiającą czynności obserwatora, należy uznać tachy- 
metry redukcyjne za szybsze już w pracach polowych.

A prace kameralne dla obliczenia odległości i wyso
kości?

Według W. Kłopocińskiego [6] liczby charakteryzujące 
czas pracy polowej i obliczeniowej obu typami tachyme
trów wynoszą:

tachymetrem diagramowym typu Wild RDS — 15, 
teodolitem kreskowym — 32.
Prace obliczeniowe zostały tam zredukowane w czasie 

do 1A ze względu na stosunek kosztów pracy polowej 
do biurowej.

Porównanie wydajności w pracy tachymetrów użytych 
przeze mnie w badaniach doświadczalnych zostało zamiesz
czone w tablicy 9.

Czas obserwacji uwzględnia i protokołowanie, gdyż ba
dania wykonywałem bez protokolanta.

Tachymetrami diagramowymi dodatkowo:
a) wykonywano odczyty koła pionowego dla kontroli,
b) obliczano różnicę wysokości mnożąc w pamięci od

czyt wykonany krzywą wysokościową przez stalą wysoko-

t∙

1

7

1

2

1

Rys. 4

20 50

•ł

o
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Tablica 9

Lp. Tachyτnetιy
Rodzaj 

tachymetru
Sposób 

obserwacji
Średni czas wyko
nania jednej obser

wacji

1
Gerlach 
Wild Tl 
Wild TO

nitkowe
(kreskowe)

1 min 15 sek

2~ Wild RDS 
Dahlta 020

diagramowe lata z libelą 
i podpórką

1 min 16 sek

^ΙΓ IIammer-Fennel 
Dahlta

d iagramowe 1 min 55 sek

4" Kern DKR diagramowy 2 min 15 sek
5^ Wild Tl 

Wild RDS
kreskowy 
diagramowy

łata bez Iibeli 
i podpórki

1 min 45 sek

&

1

ści (normalnie czynność tę może wykonywać protokolant).
Po odjęciu czasu zużytego na te dwie dodatkowe czyn

ności tachymetry RDS i Dahlta 020 należy uznać za spraw
niejsze w terenie od kreskowych, a inne redukcyjne (bez 
DKR) równie sprawne jak kresκowe.

Zatem pod względem sprawności polowej, tachymetry 
należy ustawić w następującej kolejności:

1) tachymetry redukcyjne RDS i Dahlta 020,
2) teodolity i inne tachymetry redukcyjne,
3) tachymetr DKR (4 krzywe diagramu i konieczność 

odczytu kreski środkowej krzyża).
Jesli uwzględnimy prace kameralne, to zgodnie z [6] 

można uznać tachymetry redukcyjne za dwukrotnie wy
dajniejsze w pracach tacnymetrycznych.

Z tablicy 9 wynika także, że obserwacje łaty ustawio
nej na podpórce wykonuje się szybciej niż łaty bez pod
pórki. Na dłuższy czas pomiarów z łatą bez podpórki miał 
niewątpliwie duży wpływ wiatr, który powodując chwia
nie się łaty, utrudniał szybkie dokładniejsze szacowanie 
milimetrów na łacie, szczególnie na krótszych odległościach. 
Do obsługi łaty z podpórką musi być jednak zatrudniony 
wyszkolony pomiarowy, który może spoziomować łatę za 
pomocą podpórki w czasie 20—30 sekund. Także ujemną 
stroną takiego sposobu ustawiania łaty jest niewątpliwie 
stosunkowo duża waga podpórki (około 5 kg), w przybli
żeniu równa wadze samej łaty.

5. Zbadanie możliwości zwiększenia zasięgu celowania 
w zdjęciach wysokościowych

Według Instrukcji B-VII GUGiK [13] dotyczącej pomia
ru rzeźby terenu dopuszczalne odchyłki względne mierzo
nych odległości przy obliczaniu współrzędnych punktów w 
ciągach tachymetrycznych nie mogą przekraczać dla cią
gów głównych 1/1Ü00 i dla ciągów pomocniczych 1/500.

W odniesieniu do punktów terenu (pikiet) Instrukcja 
B-VII nakazuje dokonywanie odczytów na łacie z dokład
nościami podanymi w tablicy 10, przy czym uzależnia je 
od długości celowych i skali mapy, która ma powstać na 
podstawie pomiaru.

Dla zbadania możliwości zwiększenia zasięgu celowania 
przy pomiarach rzeźby terenu, zestawmy przeciętne wyniki 
dotyczące uzyskanych dokładności badanymi tachymetra
mi przy użyciu różnych sposobów pionowania łaty. Wyniki 
uzyskane przy pomiarze odległości czterema dokładniej
szymi tachymetrami zestawiono w tablicy 11, a wyniki 
uzyskane przy pomiarze wysokości · · w tablicy 12.

Na podstawie dokładności odczytów wymaganej przez 
Instrukcję B-VII obliczono błędy odległości przedstawione 
w tablicy 13.

Instrukcja nie uwzględnia poza błędem odczytu łaty in
nych źródeł błędów. Jeśli nawet przyjąć wartości obliczo
ne w tablicy 13 jako całkowite błędy pomiaru, to z po
równania tablic 13 i 11 wynika możliwość zwiększenia za
sięgu celowania: ...................

a) dla map w skali 1:500 z 70 metrów do 100 metrów,

Tablica 10

Skale

1 : 500 i większa 1 : 1000 1 : 2000 mniejsza niż 1 : 2000

Dokladn. 
odczytu 
na łacie

Dopuszcz. 
odległości 

pikiet

Dokładn. 
odczytu 
na łacie

Dopuszcz. 
odległości 

pikiet

Dokładn. 
odczytu 
na łacie

Dopuszcz. 
odległości 

pikiet

1 mm 70 m 0,5 cm 150 m 1 cm 250 m

Tablica 11

Tachymetr

Błędy średnie odległości (w cm)

Łata z li
belą i podpór

ką
Łata z libelą

Łata 
bez Iibeli

100 200

Odle

250

głości

100

średnie (t m)

' 100 200 250200 250

RDS 10 17 19 12 20 23 16 23 26
Wild Tl 13 23 26 16 29 35 24 34 41
Dahlta 13 22 28
Gerlach 14 22 27

Przeciętny błąd 13 21 25 14 25 29 20 28 33

Tablica 12

Błędy średnie wysokości (w cm)

Tachymetr

Łata z libelą 
i podpórką Łata z libelą Łata 

bez Iibeli

100 200

Odległości średnie ( 
Il I !250 100' 200 250Il i i

w m) 
I 100 200 250

Wild Tl 2 3 3 2 3 4 3 4 4
Gerlach 4 4 4'
RDS 3 5 6 4 6 7 5 6 7
Dahlta 3 5 5

Przeciętny błąd 3 4 5 3 5 6 4 5 6

Tablica 13

Skala i odległość

1 : 500 1 : 1000
1 : 2000

mniejsza
niż 1 : 2000

70 m 150 m 250 m

Dokładność odczytu kreski 
dalmierza na łacie

1 mm 5 mm 10 mm

Dokładność odczytu odcinka 
1 na łacie

1,4 nim 7 mm 14 mm

Błąd odległości spowodowany 
błędem odczytu łaty 14 cm 70 cm 140 cm

b) dla map w skalach 1:1000 i 1:2000 ze 150 metrów do 
250 metrów.

Przy wykonywaniu map w skalach 1:1000 i 1:2000, nawet 
przy pomiarze odległości z użyciem łat bez Iibeli przy dłu
gości celowych do 250 metrów, powinniśmy uzyskać wyniki 
znacznie dokładniejsze niż to wynika z Instrukcji B-VII.

Zwiększenie zasięgu celowania w tachymetrii byłoby 
korzystne ze względu na ekonomię czasu pracy, gdyż 
zmniejszenie liczby stanowisk instrumentu na mierzonym 
obszarze wpłynęłoby na przyspieszenie tempa pracy.

6. Uwagi końcowe i wnioski
Tachymetrami redukcyjnymi uzyskujemy przy pomiarze 

odległości wyniki podobne jak kreskowymi. W przecięt
nych warunkach polowych (temperatura pomiaru 0°—30oC, 
średnia 16oC i przerwanie obserwacji w Iecie w godzinach 
południowych) błąd pomiaru odległości przy użyciu łaty 
z libelą i podpórką wynosi średnio 13 cm na 100 metrów 
oraz 21 cm na 200 metrów, co wyrażone w błędach względ
nych oznacza 1/770 do 1/950.

Z badanych instrumentów najdokładniejszy jest tachy
metr redukcyjny RDS Wilda dający dokładność 10 cm na 
100 metrów oraz 17 cm na 200 metrów (1/1000 do 1/1200). 
Wyniki te są lepsze przeciętnie o 35o∕o od pozostałych ta- 
chymetrów o średniej dokładności.

W sprzyjających warunkach polowych uzyskano tachy- 
metrem RDS dokładność 5 cm na 100 metrów i 10 cm na 
200 metrów, co wyrażone w błędzie względnym ozna
cza 1/2000.
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Przy pomiarze odległości tachymetrami jednoobrazowÿ- 
mi uzysκano znacznie lepsze wynικi, niż można by się spo
dziewać po przeprowacizeniu analizy teoretycznej. Otóż 
przez odpowiednią organizację ODserwacji udaio się znacz
nie zmniejszyć wpiywy głównycn biędów:

wpływ pochylenia iaiy — przez użycie łat z podpór
kami,

wpiyw reirakcji — przez unikanie odczytów dolną kre
ską poniżej 1 metra,

wpływ wyznaczenia stałej mnożenia k — przez wprowa
dzenie odpowiednich popraweκ do stałej k z uwagi na 
wpływ temperatury.

rrzy pomiarze wysokości teodolity dają wyniki nieco 
lepsze od tachymetrów redukcyjnych (przy zastosowaniu 
diagramu). Przy użyciu łaty z łibelą i podpórką, błąd po
miaru wysokości na odległości 100 metrów wynosi średnio
2,5 cm w Ieodolitach i 3 cm w tachymetrach redukcyjnych.

Drugim istotnym czynnikiem obok dokładności jest 
sprawność tachymetrów w pracy. Sprawność tachymetrów 
Iedukcyjnych — z uwzględnieniem prac obliczeniowych — 
jest dwukrotnie wyższa niż sprawność teodolitów.

W świetle wyników osiągniętych w tej pracy i w innych 
współczesnych badaniach wydają się nieaktualne wyniki 
banan dalmierzy nitkowych podane przez Jordana w 
1388 roku [4j, przytaczane jeszcze często w podręcznikach 
geodezyjnych.

Jesli przy pomiarze odległości i wysokości będziemy sto
sować się no wymagań stawianych we wnioskach podanych 
w poprzednich artykułach i w obecnym, to uzyskamy do
kładności pomiarów niewątpliwie wyższe niż to nakazuje 
odpowiednia Instrukcja B-VII dla prac tachymetrycznych. 
Stąd wynika możliwość zwiększenia zasięgu celowania 
przy zdjęciach tachymetrycznych.

WNIOSEK 1. Do prac tachymetrycznych powinny być 
używane przede wszystkim tachymetry redukcyjne z uwa
gi na ich większą sprawność.

WNIOSEK 2. Z używanych powszechnie w Polsce dał- 

hiierzy JedhoobrazoWych najlepsze wyniki daje diagra∏iθ∙ι 
wy tachymetr redukcyjny RDS Wilda.

WNIOSEK 3. Możliwe i celowe jest, ze względu na uzy
skane dokładności i ekonomię czasu w pracy, zwiększenie 
zasięgu Ceiowama przy zdjęciach tachymetrycznych w te
renie dostępnym przy użyciu nowoczesnych tachymetrów 
o aużym powiększeniu i dobrej ostrości obrazu:

a) dla map w skali 1:500 z ÎI) do 100 metrów,
b) dla map w skalach 1:1000 i 1:2000 ze 150 do 250 me

trów.
LITERATURA[1] E. i W. Balcerei — Zbadanie tachymetrów nitkowych i diagramowych pod względem dokładności i ekonomii czasu (praca dyplomowa). Warszawa 1963[2JN. Danial — Untersuchung über die regelmässigen und zufälligen Fehler und die Genauigkeit der optischen Distanzmessung mit vertiκaler Latte. Zürich 1961[3] G. Fbrstner — Zur Genauigkeit von Reduktionstachymetern. Allg. Vermess.-Nachr. 3, 1955[4] Jordan-Eggert — Handbuch der Vermessungskunde. Stuttgart 1923 und 1931[5] Cz. Kamela — Geodezja. Cz. I. PWT. Warszawa 1951[61 W. Klopocihski — Tachymetria. PPWK. Warszawa 195«Γ<l R. Lesprit — Un nouvel instrument topographique: le tachéomètre autoréducteur a mire verticale Wild RDS. Le Monde Industriel. Nr 2. 1951[8] Μ. B. Piasecki — Tachymetr autoredukcyjny Dahlta. Przegląd Geodezyjny nr 11—12/1947[9] H. Richter — Das ReduKtionstachymeter Dahlta 020. Druckschriften Nr IO-S 5/080a-l. (Sonderdruck der „VEB Carl Zeiss Jena Nachrichten”)[10] R. Wagner — Über die mit dem Reichenbachschen Distanzmesser. Z. f. Vermes.-Wes. 1886, 1896[11] J. Ząbek — Badania i analiza optycznego pomiaru odległości jako podstawy do zdjęć wysokościowych z uwzględnieniem wymaganej dokładności i ekonomii czasu (praca doktorska). Warszawa 1964[12] J. Ząbek — Wpływ wychylenia łaty od pionu na pomiar odległości i wysoKOŚci tachymetrami jednoobrazowymi. Przegląd Geodezyjny nr 10/1968[13] GUZIK — Przepisy o pomiarach kraju. Instrukcja B-VII. Pomiar rzeźby terenu. Warszawa 1958
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Średniowieczna wieś europejska
Upadek imperium Zachodniorzymskiego w V wieku na

szej ery zamyka okres dziejowy, który nazywamy dziś sta
rożytnością. Wraz z upadkiem Rzymu obalony został stary, 
oparty na niewolnictwie, porządek społeczny; rozpoczęło się 
kształtowanie feudalizmu — nowej formacji ekonomiczno- 
-społecznej. Feudalizm kształtowany był przez plemiona 
germańskie stojące na znacznie niższym szczeblu rozwoju 
niż ludy imperium rzymskiego. Prymitywizm gospodarki 
rolnej ludów germańskich nie uszedł uwagi Rzymian. Już 
Cezar zanotował w swych pamiętnikach, że „Germani agri
culturae non student”, a u Tacyta znajdujemy przekaz 
świadczący o prymitywnym, przemiennym systemie gospo
darki rolnej ludów germańskich.

Jednakże właśnie Germanowie, zniszczywszy imperium 
Zachodniorzymskie, wykształcili na podbitych ziemiach fe- 
udalizm oparty nie na pracy niewolniczej, lecz na poddań
stwie kolonów.

Podstawową komórką organizacyjną wielkiej własności 
feudalnej była „villa”, czyli włość składająca się z dwóch 
zasadniczych części: ziemi pańskiej, dworskiej i ziemi na
danej kolonom w użytkowanie w zamian za określone 
świadczenia na rzecz feudała.

Stosunek przestrzenny uprawnych gruntów dworskich do 
łanów wiejskich wynosił najczęściej 1 : 3, a nawet 1 : 4. Sa
modzielne gospodarstwo ludności wieśniaczej składało się 
z obszaru ziemi uprawnej, zwanego „mansus” czyli łan. 
Każdy z poddanych korzystał z prawa użytkowania wspól
nych lasów i pastwisk. Na poddanych, w zamian za użyt
kowanie gruntów, ciążyły na rzecz feudała świadczenia 
w naturze i pieniądzu oraz pańszczyzna na polach dwor
skich.

Łan składał się zazwyczaj z kilku działek położonych 
w różnych polach wsi. Wyrazem postępu agrotechnicznego 
był podział łanu na trzy mniej więcej równe części wy
dzielone w trzech polach. Wiązało się to z przejściem danej 
włości do trójpolowego systemu uprawy, którego istotną 

cechą ibyła uprawa w dwóch polach różnych zbóż i ugoro
wanie trzeciego pola, oraz zmiana co roku upraw w ra
mach cyklu trzyletniego.

Trojpolowka znana była — jak wiemy — jeszcze w sta
rożytności, zarówno w klasycznej Grecji, jak również w 
Rzymie, poczynając od schyłku republiki i początków ce
sarstwa. ZaniKia ona wraz z upadkiem Kulrury rolnej, jaki 
nastąpił w okresie barbaryzacji imperium, jednak odrodzi
ła się i z czasem rozpowszechniona została w całej Euro
pie.

Odradzająca się trójpolówka pozwalała ziemi odpoczy
wać po dwuletnim wysiłku, podnosząc przez to urodzaj
ność gleby. Plony poszczególnych gatunków zbóż były zna
cznie niższe od obecnych. Na dobrych gruntach i w po
myślnych warunkach atmosferycznych pszenica dawała na 
przykład 5 ziaren, żyto — 7, a owies zaledwie 4. Jedną 
z przyczyn niskich urodzajów był brak dostatecznej ilości 
obornika, skutkiem czego nawożenie pól uprawnych było 
niewystarczające.

W tym dziele odrodzenia rolnictwa wybitną rolę odegra
ła gospodarcza działalność przedstawicieli kościoła, który 
był bogato wyposażony w dobra ziemskie. Duchowieństwo 
ówczesne stanowiło najbardziej oświeconą warstwę spo
łeczną, której dostępne były stare dzieła takich agrono
mów rzymskich jak Katon Starszy, Marek Terencjusz Var- 
ron, a zwłaszcza Lucjusz Collumella, żyjący w I wieku na
szej ery. Dzieła tych agronomow zawierały wiele prak
tycznych wskazówek, jak uprawiać ziemię, nawozić pola, 
przysposabiać nasiona itp.

W dziedzinie rozwoju rolnictwa wielką rolę odegrały za
kony benedyktynów i cystersów. Zaprowadzenie trójpolo- 
wego systemu uprawy, o którym pierwsze wiadomości po
chodzą z drugiej połowy VIII wieku, było prawdopodobnie 
dziełem benedyktynów. Zakon cystersów, utworzony w Xi 
wieku, zapoczątkował akcję kolonizacyjną na nieużytkach 
i obszarach leśnych, opartą o system dzierżaw czynszowych 
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i regularną trójpolówkę. Działalność tych zakonów, Zwła
szcza zaś cystersów, wywołała masowe naśladownictwo ze 
strony świeckich właścicieli ziemskich i szybkie rozpow
szechnienie się Irojpoiowki i systemu czynszowego w Euro
pie. Upis ItrojpolOwKi na koiomzowanycn przez zakony ob
szarach znajauje w pochodzącym z Xin wieku inwen
tarzu opactwa benedyktynów w Saint Frond w Belgii.

„!Następnie wszyscy wyżej wymienieni, którzy ziemię 
wspomnianą uprawiają, w ciągu sześciu pierwszych lat bę
dą mogli na ziemi tej zasiać cokolwiek im się spodoba 
i ilekroć będą chcieli. Natomiast w ciągu następnych sze
ściu lat mają przestrzegać powszechnego zwyczaju, to zna
czy: w jednym roku mają siać żyto lub pszenicę, w dru
gim jęczmień, owies lub to, co zwykło się siać latem, w 
trzecim wreszcie roku na ziemi tej w ogóle nic nie za- 
sieją”.

Za przykładem zakonów wielcy właściciele ziemscy coraz 
chętniej zmieniali w swych dobrach stosunki pańszczyźnia
ne na dzierżawę czynszową. Wytworzył się nowy typ wsi 
zwany „ville neuve”.

Tworzenie się nowych wsi i nowych już nie poddańczych, 
lecz czynszowych stosunków w rolnictwie ogarnęło przede 
wszystkim pomocną Francję, Flandrię i Holandię i trwało 
tam przez cały Xl i XII wiek. Proces kolonizacji nieu
żytków objął również graniczne prowincje zachodnich Nie
miec. We Flandrii i Holandii zdobywanie ziemi pod kul
turę rolną osiągane było przeważnie przez osuszanie nie
użytków. Ściąganej tu w celach meiioracyjno-rolniczych 
ludności nadawano specjalne przywileje> finansowano bü

r' dowę wałów, pomp itp. Bezpośrednim skutkiem dokonanej 
przebudowy ustroju rolnego i związanego z nią wzrostu 
sił wytwórczych było znaczne powiększenie się zaludnienia 
krajów zachodniej Europy, ożywienie handlu wewnętrzne
go i zewnętrznego oraz ogólna intensyfikacja życia gospo- 

'* darczego.
Wzrost zaludnienia stwarzał ciasnotę na terenach upraw

nych, co stało się przyczyną ruchów emigracyjnych lud
ności rolniczej, tak charakterystycznych dla Europy XII 
i XIII wieku.

Na początku XII wieku rozpoczęła się kolonizacja pół
nocno-wschodnich obszarów cesarstwa niemieckiego przez 
ludność flamandzką i frankońską. Kolonizacja rozpoczęła 
się na terenach, na których wyniszczone zostały już ple
miona słowiańszczyzny zachodniej.

W pierwszej połowie XII wieku osadnicy lokowali się 
między Wezerą a Łabą, skąd nieliczne jedynie grupy prze
nikały w granice słowiańskie.

Dopiero w drugiej połowie XII wieku oraz w wieku XIII 
miała miejsce kolonizacja czysto słowiańskich obszarów 
dzisiejszej Meklemburgii, Brandenburgii i Saksonii, za
mieszkałych w owym czasie przez Wągrów, Obodrytow, 
Weletów, Serbów i Łużyczan.

W 1104 r. na terytorium Serbów łużyckich w pobliżu 
klasztoru w Pegau nad Elsterą osiedlono „gości” przyby
łych z Frankonii, a w roku następnym ziomkowie tych 
przybyszów karczują lasy i zagospodarowują tereny na za
chód od rzeki Mildy, na południe od Lipska.

W latach 40-tych i 50-tych XII stulecia rozpoczyna się 
podbój słowiańskiej Meklemburgii.

Hrabia von Schauenburg po opanowaniu w r. 1143 kraju 
Wągrów (we wschodnim Holsztynie) rozpoczyna jego kolo
nizację przy pomocy WestfalczykoAV, Holendrów i Fryzów. 
Ludność słowiańską pozostawiano przeważnie na miejscu, 
zwłaszcza na wybrzeżu morskim. W 1158 r. książę saski 
Henryk Lew zdobywa na pogańskich Obodrytach — Labno 

f (Lauenburg) i zachodnią Meklemburgię, dokąd zaczynają 
powoli napływać niemieccy osadnicy. Podczas tej koloniza
cji zastosowano, już na większą skalę, usuwanie miejsco
wej ludności słowiańskiej. Kolonizacja Meklemburgii na 
dobre rozpoczyna się z początkiem wieku XIII.

Akcję zaborczą ułatwiło rozdrobnienie, a następnie 
zniemczenie panującej we Avschodniej Meklemburgii dy
nastii słoAviańskiej potomków księcia Przybyslawa, który 
początkowo sam proAvadzil w swym kraju osadnictwo na 
Wzór niemiecki, posługując się ludnością słowiańską. Ale 
już syn jego Henryk BorAVin I, ożeniony z córką Henryka 
Lwa, ulega wpływom niemieckim i zaczyna popierać kolo
nizację cudzoziemską.

Podział Meklemburgii, po jego śmierci, na 4 udzielne 
księstwa, ułatwił dalszy postęp niemczyzny. Mimo to kolo
nizacja niemiecka nie doprowadziła do germanizacji kraju. 
Napływowa ludność niemiecka była stosunkowo nieliczna 
i grupowała się przeważnie w miastach, Avowczas gdy pod
stawowa masa słowiańska — potomkoAvie Obodrytow i We
letów (Lutykow) — przetrwała do XVII wieku (do wojny 
30-letnlej). ,Ludność słowiańska, zamieszkała w Brandenburgii nad 

Hawelą i Szprewą, padla ofiarą podboju> który się rozpo
czął w połowie Xil wieku przez wiaucę tak zwanej starej 
Marchii (Altmark) Albrechta Niedzwieazia. Zastosował ou 
na wielką skalę wysiedlenie z ziemi tubylców i osaazanie 
na niej kolonistów niemieckich. Następcy Albrechta do
tarli w 1215 r. do granicy polskiej — pod Odrzyckiem nad 
Odrą. Kolonizacja niemiecka Brandenburgii nabiera na sile 
dopiero w XHI wieku, rozwijając się przeważnie AV okoli
cach, powstałej w 1232 r. Bzpandatvy oraz założonego w 
1244 r. Berlina. Bierze w niej udział obok Niemców znacz
na ilość osadników holenderskich.

Biiny ucisk naroααwy i rzaasze zaludnienie sprawiło, że 
germanizacja Słowian w Branaenburgii nastąpiła wcześniej 
Ziiz w kraju UboarytQw i Lutykow i mniej więcej w okre
sie reformacji była juz lakiem dokonanym.inaczej. Uiuzyiy sx⅛- smuuα ɪɪɪa g⅞aιu zaludnionych przez Seroow OOszarach uɪau iviuuą, sιoακow⅛ i ⅛oιu⅛
szprewą, na terenie saκsunn i ±κιzyc. z>erouw-e iuzyccy 
pozostawali na swych uawnycn gθspoɑaɪstwaen, piacąc 
czynsz Ieudaiom memieekɪm, którym przypaαιy w uaz.a±e 
ZWierzcnme prawa oo w-iększycn mu mrnejszycn ooszamw 
podDitej ziemi. Bomimo późniejszej germanizacji tego kra
ju przez HaDSDurgow wyspy uswiadoimonycn naɪ,oɑowo 
imżyczan przetrwaiy do naszych czasów w Okolicacn Bu- 
dziszyna 1 unocieouza.z. PODieznego przegiąau niemieckiej aκcjι kanonizacyjnej na ODiszaize zacιιoαmej ¿now-ariszczyz^.y meuwumauzn-e wymκa, ze naριy w Osaumctwa mcnuevκ-ego na te tereny okazał się niewystarczający uo całkowitego gospodarczego ten ∣opanowama, ze pow«m..ą ruię w Zaguspouasuwɑ-n`u κι<χ- ju Uuegraio Ucnouzctwo noιe∩uersκιe, sianianuzk.e iUD Irankunsikie i ze przez dłuzszy czas istmaiy tu stare wsie słowiańskie.

Jesii chodzi o gospodarczą i ustrojową stronę kolonizacji, 
to przyDysze z z,achoαu przynosili do INiemiec gotowe wzo
ry zarowno Lechnicznycn i prawno-gospoaarczyuii uιz⅞αzeιι 
wsi zakładanych na karczunκacn ιesaycn i meuzytκacn. 
Ubowiqzki osadników wzgięaem Ieuaainycn Wiascicieli zie
mi me były uciążliwe: ograniczały się uo czynszów pie
niężnych i w naturze — ɪiɪa rzecz pana oraz oz-esięcuny na 
użytek kościoła. Dokumenty lokacyjne Okresiaiy cnarakter 
dzierżawy jako dziedziczny oraz stwierdzały prawo kolo
nisty do alienacji dzierżawionego gospodarstwa na rzecz 
Innych osób. Fan włości przeważnie zastrzegał sob.e pra
wo sądownictwa.

Nowe osady, zakładane przez kolonistów z Zachodu, pod 
względem ustroju bardzo przypominały „villes neuves pół
nocnej Francji i Flandrii.

Ustrój wewnętrzny tych wsi stanowił wyjątek z ogólnej 
reguły panującej w owym czasie w Niemczech, gdzie tyl
ko miasta rządziły się specjalnym prawem miejskim (Stadt- 
recht), opartym na szerokiej autonomii gmin miejskich, 
natomiast ¡wsie podlegały ogólnemu prawu ziemskiemu 
(Landrecht), które nie znało żadnej organizacji samorządo
wej wiejskiej. Uprzywilejowane stanowisko wsi tego ro
dzaju stanowiło poważną różnicę ustrojową między napły
wowym osadnictwem holendersko-flamanazkim a krajo
wym niemieckim, czy też słowiańskim i wywoływało zro
zumiałą zazdrość wśród ogółu ludności wiejskiej. Dlatego, 
gdy wyruszyli później z tych terenów osadnicy na połud
nie i wschód do Polski i Czech, to kardynalnym warun
kiem tej nowej kolonizacji było przyznanie lokowanym 
wsiom samorządowego prawa miejskiego — magdeburskie
go lub średzkiego, które w aktach nadawczych utożsamia
no z prawem niemieckim Jus Teuthonicum quod Magde- 
burgense dicitur”.

Pierwsza fala osadnictwa cudzoziemskiego, która av Avieku 
XII wlała się w Igranice Polski z inicjatywy magnata Pio
tra Włosta, była flamandzkiego pochodzenia.

Tak samo akcja Ikolonizacyjna klasztorów, ZAvlaszcza cy
stersów, przybyłych do Polski przeważnie z Francji, oparta 
była pierwotnie na romańskim elemencie etnicznym. Póź
niej ta fala osadnicza coraz bardziej wypełnia się żywio
łem niemieckim, ze znaczną domieszką Słowian zachod
nich.

Osadnictwo to trwało na ziemiach polskich przez cały 
wiek XIII i XIV. Znane jest ono w polskiej literaturze 
historycznej jako tak zwana „kolonizacja na prawie nie
mieckim”. Syntezą wiedzy rolniczej okresu tej wielkiej 
kolonizacji, jaka przebiegała przez całą ówczesną Europę, 
jest encyklopedia rolnicza „Liber ruralium commodum”, 
opracowana na schyłku XIII wieku przez Piotra de Cres
cens ɪ(de Crescentis) z Bolonii. Dzieło to, oparte na auto
rach starożytnych i własnym doświadczeniu autora, uzys
kało europejską sławę. Polskie jej tłumaczenie, pióra Trze- 
Cieskiego, ukazało się w druku w roku 1542.
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Organizacja dyskusji 
Przedzjazdowych

2 KYCIA OKCMIZACJI
4 Z tZ/Fê/ix/ïi

Ogłoszenie tez na V Zjazd PZPR, 
a następnie listu Naczelnej Organizacji 
Tecnmcznej αo koi zakiadowycn 

` i wszystkich ogniw stowarzyszeń, o 
podjęcie dyskusji nad tezami zjazdo
wymi, spowodowały powszechność dy
skusji, a mianowicie:

— w kołach zakładowych SGP od
były się narady, najczęściej z przed
stawicielami kierownictwa zakiaciow, 
organizacji politycznych i związKO- 
wycn. ι∖ιa zeoraniacn tych — po dy- 
sKusji — ucnwalono wnioski i podej
mowano zobowiązania dotyczące czy
nów społecznych oraz często czynów 
Produkcyjnycn ;

— w czasie od 28 sierpnia do 
30 września odbyły się zebrania zarzą
dów oddziałów wojewódzkich SGr z 
przedstawicielami kół zakładowych, na 
Których przedstawiciele tych koł refe
rowali wyniki narad w kołach, po 
czym, po dyskusji generalnej, podej
mowano ucnwaię sumującą wnioski 
kół zakładowych i podjętych zobo
wiązań wykonania czynów społecz
nych i produkcyjnych;

— w dniu 13 października 1968 r. 
odbyło się plenarne zebranie Zarządu 
Głównego SGP z przewodniczącymi 
zarządów oddziałów wojewódzkich 
i przewodniczącymi głównych komisji 
problemowych, na którym dokonano 
podsumowania wyników dyskusji i po
wziętych uchwał oraz podjętych zo
bowiązań.

Tak zorganizowana dyskusja pozwo
liła na wypowiedzenie się kolejne 
wielkiej liczbie stowarzyszonych, a na
stępnie na przeprowadzenie syntezy 
problemów i zagadnień, koncentru
jących się na sprawach najważniej
szych dla gospodarki narodowej, na 
obecnym etapie rozwojowym państwa, 
które geodeci opracowują, bądź też 
biorą w nich udział we współpracy 
z innymi specjalistami.

Za najbardziej ważne uznano spra
wy:

1. Przemian strukturalnych wsi pol
skiej;

2. Urbanizacji i Uprzemyslowiania 
kraju.

Sprawom tym poświęcono najwięcej 
uwagi, uznając je za najbardziej istot
ne dla gospodarki narodowej.

Przemiana struktury wsi polskiej

Zadaniem rolnictwa jest wyżywie
nie ludności kraju w warunkach sta
łego jej wzrastania, przechodzenia 
części ludności ze wsi do miast i prze
mysłu, zmniejszania się areału ziemi 
uprawnej przez przekazywanie jej na 
rozbudowę miast i przemysłu i zmniej
szającej się liczby osób w wieku pro
dukcyjnym w rolnictwie.

Złożoność tych spraw jest dobrze 
znana władzom państwowym, które dla 
naradzenia objawom trudnym i nie
korzystnym, wydały szereg przepisów, 
jak np.:

— Uchwała Rady Ministrów nr 198 
z 12.V11.1966 r. (M.P. nr 40, poz. 2∪0)— 
w sprawie ocnrony użytków rolnych.

— Uchwała Rady Ministrów nr 301 
z 6.IX.1966 r. (M.P. nr 5U, poz. 247) — 
w sprawie rekultywacji i zagospoda
rowania gruntów przeκsztaιconych w 
związku z poszukiwaniem i eksploata
cją κopalιn.

— Ustawa z 24.Ij1968 r. — o scala
niu i wymianie gruntów.

— Ustawa z 24.1.1968 r. — o przy
musowym wykupie nieruchomości 
wcńoazących w skład gospodarstw 
roinycn.

— Ustawa z 24.1.1968 r. — o rentach 
i innycn Swiaaczeniach dla rolników 
przekazujących nieruchomości rolne 
na Wiasnosc państwa (Dz.lJ. nr 3, poz. 
13, 14, 15).

— Ustawa z 29.VI.1963 r. (Dz.U. nr 28, 
poz. 170) zmieniająca ustawę o popie
raniu melioracji wodnych dla potrzeb 
rolnictwa.

Główny ciężar wykonania prac unor
mowanych tymi przepisami obciąża 
geodetów o Specjalności urządzeń rol
nych, przy czym szereg prac — roz
wiązań, ma charakter nowy — ekspe
rymentalny.

Stowarzyszenie Geodetów Polskich 
uważa za swoje pilne zadanie pomoc 
w tych sprawach, przez upowszech
nienie doświadczeń uzyskanych przez 
ekipy pionierskie w danym roɑzaju 
opracowań, wśród szerszego ogółu geo
detów przystępujących do opracowań 
następnych, w miarę rozwijania się 
prac oraz przez doskonalenie zawodo
we geodetów zatrudnionych przy tych 
pracach. W tym celu, w czasopiśmie 
branżowym „Przegląd Geodezyjny”, w 
każdym zeszycie zamieszczane są arty
kuły (¡1—3) z dziedziny urządzeń rol
nych.

W oddziałach Stowarzyszenia orga
nizowane są kursy i kursokonferencje 
doskonalące.

Organizo-Wane są konferencje nau
kowo-techniczne jak np. ostatnia 
(22—24.IX.1968 r.) w Białymstoku na 
temat „Prace geodezyjno-urządzeniowe 
związane z melioracją i zagospodaro
waniem użytków zielonych oraz ba
gien”, w której udział wzięli w cha
rakterze autorów referatów i uczestni
ków również melioranci, rolnicy, łąka- 
rze i inni. Temat konferencji oparto 
o doświadczenia dwóch dużych inwe
stycji:

— Kanał Wieprz—Krana i Bagno 
Wizna, które na obszarze 12 000 ha zo
stało zamienione z bagien i topielisk 
¡na dobre łąki i pastwiska, i na któ
rym powstała konieczność przekształ
cenia struktury gospodarstw od nowa. 
Należało wykorzystać doświadczenia z 
tych obiektów wobec zadania następ
nego podobnych prac na obszarze 
około 270 000 ha, tylko na terenie woj. 
białostockiego w dolinie rzek Biebrzy 
i Narwi, przewidzianych do wykona
nia w latach 1970—Ί985.

Opracowywana jest następna konfe
rencja na temat scaien gruntów, prze
widziana ɑo realizacji w 19o9 roku, 
na której oęaą reprezentowane uo- 
Swiaaczenia uzyskane przy scalaniu 
okoio 2UU obiektów (.wsi; scalonycn w 
1668 roKU, na poastawie nowych prze
pisów.

Możliwości i efektywność działalno
ści stowarzyszeniowej nie są jeαnaκ 
wystarczające w stosunκu do po∙trzeo, 
wooec czego Btowarzyszenie Geode
tów wnioskuje:

1. Konieczne jest rozszerzenie zakre
su i zwięKszeme tempa oaαan nauκo- 
wych w specjalności urządzeń roinycn, 
Prowaazonycn dotychczas ODOk pracy 
Oydaktycznej przez !katedrę urządzen 
Ttoinycn na Wyaziale Geoaezji i Kar- 
togram PoiitecnniKi WarszawsKiej i na 
Wyaziatach urząazeń roinycn WbR (W 
Krakowie, Olsztynie i Wrocławiu) — 
przez powołanie odpowiedniego insty
tutu nauκowo-oaαawczego i doświad
czalnego w Ministerstwie Rolnictwa.

2. Dla stałego doskonalenia kadry 
geodezyjnej, zwłaszcza w warunkacn 
powstawania nowych rodzajów prac 
i nowych, eksperymentalnycn rozwią
zań przy ochronie użytków roinycn, 
rekultywacji i scalenia gruntów, za- 
ChQdZi. potrzeba zorganizowania stu
diów podyplomowych dla stałego do
skonalenia kadr geodezyjnych. Btudia 
te powinny być zorganizowane przy 
podanych wyżej WBk i PW.

3. Wobec zauważonej wśród rolni
ków nieznajomości ceiów i korzyści 
wynikaj ącycn z wykonywania wymie
nionych wyżej ustaw (o scaleniu, wy
kupie gruntów i rentach dla rolników), 
naieży włączyć służbę geodezyjno-urzą
dzeniową resortu rolnictwa w akcję 
propagandową dla udzielania właści
wych wyjaśnień na organizowanych w 
tym ceru zebraniach w gromadach 
i wsiach.

4. Wobec stwierdzonych (w czasie 
dyskusji) braków w zaopatrzeniu jed
nostek wykonawstwa geodezyjnego w 
podstawowy sprzęt jak: arytmometry, 
sumatory, instrumenty geodezyjne i do 
reprodukcji map oraz lepszy sprzęt 
kreślarski, należy zobowiązać Biuro 
Zbytu Sprzętu Pomiarowego do do
starczenia tego sprzętu na rynek kra
jowy według zapotrzebowania, również 
z importu.
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Urbanizacja i uprzemysłowienie kraju

Geodezja ma do spełnienia szereg 
zadań dla miasta i przemysłu. W dy
skusjach przedzjazdowych najwięcej 
uwagi zwrócono na sprawę urządzen 
podziemnych jako dziedzinę o najwięk
szych potrzebach.

Przjr rozbudowie miast oraz rozwo
ju i modernizacji przemysłu coraz wię
cej urządzeń umieszcza się pod ziemią. 
Dotyczy to wodociągów, kanalizacji, 
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przewodów ciepłowniczych, gazowych, 
kabli elektrycznych, łączności itp. Są 
to urządzenia kosztowne, których war
tość niejednokrotnie przekracza 1Zs 
kosztu inwestycji budowlanych i na
ziemnych. Sorawa ich wzajemnej lo
kalizacji i dokładnych danych, co do 
położenia, jest ze względów ekonomicz
nych bardzo ważna. Ich niewłaściwa 
lokalizacja lub brak danych powodują 
ogromne straty przez powstawanie 
awarii Iuh biedne prowadzenie wy
kopów dla odszukania urządzenia. 
Szczególne trudności występują orzv 
modernizacji i uzupełnianiu urządzeń 
dawniej instalowanych, co do których 
brak danych w ich rozmieszczeniu.

Dla lepszego rozpoznania zasadni <=·- 
nia i metodycznego skupienia doświad
czeń, Stowarzyszenie Geodetów Pol
skich zorganizowało dwie Ieonferencie 
naukowo-techniczne, jedna w Warsza
wie na temat Iokalizacii i inwentarv- 
zacii urządzeń podziemnych w mia
stach i drusa w Katowicach na temat 
tvch urządzeń w zakładach przemy
słowych. Były to konferencje wielo
branżowe z autorami i uczestnikami 
z branż ZainteresOwanvch oraz specja
listami z Zaeranicv. Konferencie no- 
lac7ono z nokazami, na których de
monstrować o kraiowe i zagraniczne 
wykrywacze urządzeń podziemnych.

Poza PODularyzacyjnymi wynikami 
konferencji stało sie jasne, że właści
wa do przeŋrowadzania inwentaryza
cji, projektowania lokalizacji i prowa
dzenia ewidencji urządzeń podziem
nych, jest służba geodezyjna, rozpo
rządzająca mapami i przygotowana do 
działalności pomiarowej. SGP zorga

nizowało następnie kilka kursów do
skonała jących inżynierów-geodetów 
służb miejskich dla przygotowania ich 
do właściwych zadań. Stwierdzono 
równocześnie na wielu przykładach, że 
brak jednolitego działania w tych 
sprawach powoduje poważne straty dla 
gospodarki narodowej.

Na tym tle Stowarzyszenie Geode
tów Polskich wyraża opinię:

„Nieodzownym warunkiem prawi
dłowej gospodarki miejskiej jest pełne 
uregulowanie przepisami geodezyj
nej inwentaryzacji istniejącego i nowo 
zakładanego uzbrojenia terenu oraz 
założenia i prowadzenia ewidencji 
urządzeń nad- i podziemnych. W skład 
komisji ds. koordynacji inwestycji oraz 
komisji oceny projektów inwestycyj
nych w radach narodowych powinni 
wchodzić przedstawiciele miejskich 
służb geodezyjnych”.

Wzrastające zapotrzebowanie na 
ODracowania geodezyjne, a przy tym 
olbrzymi rozwój techniki, powodują 
coraz szersze stosowanie metod foto
grametrycznych, nowoczesnych urzą
dzeń kartograficzno-reprodukcyjnych 
i elektronowych maszyn matematycz- 
nvch. Instalacje tych maszyn są ogrom
nie kosztowne, a przy swojej wysokiej 
wydajności nie mogą być w pełni wy
korzystane w poszczególnych przedsię
biorstwach geodezyjnych, których 
ODtymalna wielkość musi być regulo
wana innymi względami ekonomiczny
mi i resortowymi.

W tych warunkach dane przedsię
biorstwo instaluje zwykle tylko jeden 
typ urządzenia, na przykład elektro

nową maszynę matematyczną lub urzą
dzenia do fotoreprodukcji i małona- 
kładowej kartografii.

Stowarzyszenie Geodetów Polskich 
widzi celowość wydania przepisów 
wprowadzających obowiązek koopera
cji między jednostkami geodezyjnymi 
na terenach miast wojewódzkich, pod
ległymi:

— Głównemu Urzędowi Geodezji 
i Kartografii

— Ministerstwu Polnictwa
— Ministerstwu Gospodarki Komu

nalnej 
w zakresach:

— obliczeń na elektronowych ma
szynach matematycznych,

— mał en a kładowej reprodukcji map 
i dokumentów, fotoreprodukcji itp.

Czyny społeczne

Na zebraniach dyskusyjnych w ko
łach zakładowych i następnie w od
działach byłv podejmowane zobowią
zania indywidualne Iuh zespołowe dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR, dotyczące 
bezpłatnego fw czasie wolnym od pra
cy) wykonania pomiarów i dokumen
tacji geodezyjnych dla obiektów ma
jących społeczny charakter jak: szkoły, 
domy kultυιrv. parki, boiska sportowe, 
baseny, ośrodki wypoczynkowe i inne.

Odnotowano dotychczas z teren” 
11 oddziałów wojewódzkich SGP 
wykonanie tych czynów na kwotę 
1 749 794 zł.

h. j.

0 niszczeniu punktów poligonowych na terenie miasta Gliwic

Utrzymywanie w stanie aktualności 
miejskiej osnowy geodezyjnej napoty
ka na szereg trudności; jedną z naj
większych jest systematyczne niszcze
nie punktów poligonowych przez przed
siębiorstwa wykonujące na terenie 
miasta różne prace budowlane i inży
nieryjne.

Przeprowadzona ostatnio w Gliwi
cach inwentaryzacja terenowa punk
tów poligonowych wykazała, że w cią
gu ostatnich dwunastu lat, na ogólną 
ilcść 3324 punktów poligonowych cał
kowitemu zniszczeniu uległo aż 830 
punktów.

W niektórych przypadkach, gdy na
stępuje zmiana sytuacji terenowej na 
skutek budowy nowych obiektów prze
mysłowych i mieszkalnych, szkody te 
są nie do uniknięcia. Natomiast przy 
naprawie nawierzchni ulic niszczenie

punktów poligonowych nie ma uzasad
nienia, gdyż podczas tych prac można 
je odpowiednio zabezpieczyć.

Niestety, nie stosuje się do tego 
Miejski Zarząd Ulic i Mostów, który 
z wyżej podanej ilości zniszczył 354 
punkty, pochodzące przeważnie z cią
gów poligonowych pierwszego rzędu.

W bieżącym roku Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospo
darki Komunalnej w Katowicach wy
konuje renowację osnowy poligonowej 
miasta Gliwic, o łącznej długości 
435 km. Z tych nowo założonych cią
gów poligonowych tylko w miesiącu 
Iipcu i sierpniu, MZUiM zdążył znowu 
zniszczyć punkty poligonowe .na ¡od
cinkach o łącznej długości 7,5 km, w 
tym z ciągów pierwszego rzędu — 6 km. 
Żadne interwencje w MZUiM nie skut- 

a- kują.

Ponieważ koszt wznowienia jednego 
punktu poligonowego kształtuje się w 
granicach 2500—4300 zł, roczne straty 
z tego tytułu wynoszą kilkaset ty
sięcy.

Najsmutniejsze jest to, że zarówno 
strona poszkodowana — Miejska Pra
cownia Geodezyjna, jak i szkodnik — 
Miejski Zarzad Ulic i Mostów, podle
gają temu samemu Wydziałowi Gospo
darki Komunalnej i Mieszkaniowej 
przy Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Gliwicach.

Rozmowy przeprowadzane na ten te
mat z kolegami z innych pracowni geo
dezyjnych potwierdzają podobną sy
tuację również w innych miastach 
Śląska.

HENRYK HADASZ 
Gliwice
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IN MEMORIAM W rocznicę śmierci mgr inż. Jusiyna Cywińskiego

W dniu 10 września 1968 r. na Cmen
tarzu Powązkowskim w Warszawie, 
grono kolegów z Oddziału Stoleczno- 
Wojewodzkiego SGP złożyło wiązan
kę kwiatów na grobie kolegi Justyna 
Cywińskiego — czynnego i niestru
dzonego działacza Stowarzyszenia Ge
odetów Polskich.

Kolega J. Cywiński urodził się 29 
Iipca 1892 r. w Mitowie na Kowieńsz- 
czyźnie. Średnią szkołę realną ukoń
czył w 1910 r. w Tambowie, po czym 
rozpoczął studia w Konstantynowskim 
Instytucie Mierniczym w Moskwie, 
kończąc je w 1918 roku.

Już jako student, jak również po 
ukończeniu Instytutu, pracował w Za
rządzie Dróg Wodnych przy studiach 
dotyczących rzek: Moskwy, zachodniej 
Dzwiny i Wołgi.

W roku 1920 powrócił do kraju 
i osiedlił się w Wilnie.

Do 1925 r. zajmował stanowisko re
widenta pomiarów w Okręgowym U- 
rzędzie Ziemskim w Wilnie przy pra
cach związanych z przebudową ustro
ju rolnego. W tym też czasie pełnił 
funkcję kierownika kursów mierni
czych dla dokształcających się pra
cowników tegoż Urzędu. W 1924 r. zdo
był tytuł i uprawnienia mierniczego 
przysięgłego.

Lata następne do 1941 r. — to pra
ca pedagogiczna w Państwowej Szko
le Technicznej (typu licealnego) w 
Wilnie. Początkowo jako nauczyciel 
przedmiotów fachowych, następnie — 
kierownik Wydziału Mierniczego i za
stępca dyrektora tej szkoły. W tym 
okresie był też organizatorem i kie
rownikiem kursów dokształcających w 
zakresie: miernictwa,· budownictwa,
melioracji i kreśleń technicznych — 
prowadzonych z ramienia Towarzy
stwa Kursów Technicznych.

Po ukończeniu rocznego kursu peda- 
gogiczno-metodycznego dla nauczycieli 
szkół zawodowych, otrzymał w 1938 r. 
z Ministerstwa Wyznań i Oświecenia 
Publicznego dyplom nauczyciela szkol
nictwa zawodowego, uprawniający do 
nauczania miernictwa i przedmiotów 
pokrewnych z nim związanych.

Oprócz pracy w szkolnictwie współ
pracował również przy pomiarach i re
gulacji miast: Wilna, Smorgoni, No
wogródka i Lidy.

Poza pracą zawodą brał czynny 
udział w pracy społecznej. Na obczyź
nie — jako członek zarządu „Domu 
Polskiego” w Moskwie, następnie w 
Wilnie — jako prezes zarządu, a po
tem członek Rady Nadzorczej Banku 
Spółdzielczego, radny Miejskiej Rady 
w Wilnie, prezes Zarządu Spółdzielni 
Mieszkaniowej, członek Towarzystwa 
Przyjaciół Szkoły Technicznej oraz 
honorowy członek Koła Mierników W 
tejże szkole.

Lata wojny spędza w Wilnie, pracu-· 
jąc początkowo w Zarządzie Miejskim 
jako kierownik grupy pomiarowej, 
przy inwentaryzacji ulic tego miasta, 
następnie w Biurze Studiów Energe
tycznych — jako główny inżynier 
i kierownik Wydziału Studiów rzeki 
Wilji. W tym czasie bierze udział w 
działalności konspiracyjnej jako nau
czyciel matematyki i członek komisji 
egzaminacyjnej w tajnym nauczaniu. 
Był żołnierzem Armii Krajowej.

W 1945 r., w Biurze Pełnomocnika 
Rządu Polskiego do Spraw Ewakuacji, 
pełnił funkcję kierownika wydziału 
szacunkowego mienia opuszczonego 
i pozostawianego przez repatriantów. 
W końcu tego roku przyjeżdża do 
Warszawy i 1 października rozpoczy
na pracę w Głównym Urzędzie Pomia
rów Kraju, w charakterze inspektora 
Biura Technicznego.

W 1946 r. obejmuje kierownictwo 
nad pracami wykonywanymi przez 
GUPK przy parcelacjach i regulacjach 
dla celów osadnictwa wojskowego 
i cywilnego oraz zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych.

W latach 1947 i 1948 otrzymał no
minację na stałego delegata do Rady 
Naukowej dla zagadnienia Ziem Od
zyskanych. W tym też czasie był wy
kładowcą pomiarów wysokościowych 
w Liceum Mierniczym w Warszawie.

Od 1951 r. pełnił funkcję kierowni
ka Wydziału Kontroli Technicznej w 
Biurze Produkcji GUPK, a następ
nie — wizytatora szkół mierniczych 
podległych temu Urzędowi.

W 1952 r. przeszedł z GUPK do Cen
tralnego Biura Studiów i Projektów 
Wodno-Melioracyjnych jako weryfika
tor działu pomiarów, gdzie pracował 
aż do 1964 r., w którym przeszedł w 
stan spoczynku.

Od 1956 r. do czasu ostatniej cięż
kiej choroby, był wykładowcą przed
miotów fachowych w Ośrodku Szkole
nia Rolniczego Ministerstwa Rolnictwa 
w Będlewie koło Poznania.

W 1957 r., w którym kończył 75 lat 
życia — miał za sobą 50 lat pracy za
wodowej, w tym 25 lat — w szkol
nictwie zawodowym. Te długie lata

W dniu 4 Iipca 1968 roku zmarł 
śmiercią tragiczną kolega inżynier 
Edward Śledziewski, pełniący ostatnio 
obowiązki kierownika Wojewódzkiej 

pracy pedagogicznej i zawodowej spo
wodowały, że swoich uczniów i wy- 
choiwanków spotykał w całym kraju. 
Wiele czasu poświęcał działalności 
społecznej, a w szczególności w Sto
warzyszeniu Geodetów Polskich oraz 
Naczelnej Organizacji Technicznej.

Był wybierany na delegata na 
wszystkie zjazdy delegatów SGP, prze
wodniczącym Zarządu Oddziału Sto- 
Ieczno-Wojewodzkiego SGP w latach 
1962—1964 oraz członkiem Głównej 
Komisji Rewizyjnej od 1948 do 1955 
roku. W latach 1953—1964 — był prze
wodniczącym Koła Zakładowego SGP 
przy Centralnym Biurze Studiów i 
Projektów Wodno-Melioracyjnych oraz 
przewodniczącym Koła Emerytów Od
działu Stoleczno-Woj ewódzkiego w la
tach 1965—1967.

W NOT — był delegatem WKP NOT 
na III, IV i V Kongres Techników 
i Inżynierów oraz członkiem Rady 
Programowej Klubu Prasy i Informa
cji Technicznej w Warszawie od 1964 
do 1967 roku. Ponadto, z chwilą przej
ścia z pracy zawodowej w stan spo
czynku, brał czynny udział w Klubie 
Emerytów przy Prezydium DRN War- 
szawa-Mokotów.

Niemal codziennie można było spot- 
koć Kolege Cywińskiego w gmachu 
„Domu Technika”.

Za zasługi w pracy zawodowej i spo
łecznej Kol. Cywiński był odznaczony: 
medalem X-Iecia, srebrnym i złotym 
krzyżem zasługi, ¡srebrną i złotą od
znaka honorowa NOT oraz odznaką 
Tysiąclecia Państwa Polskiego.

Kolega Cywiński był znany i popu
larny w szeregach SGP na terenie ca
łego kraju. Z Jego odejściem Stowa
rzyszenie straciło ¡nieprzeciętnie pra
cowitego i oddanego działacza. Nigdv 
nie odmawiał udziału w żadnej z akcii 
snołecznych. chętnie przyjmował każ
dą Prooozveje pracy, którą wykonywał 
z Calkonvitvm oddaniem i poświece
niem. WśróH kolegów cieszvl sie du
żym szacunkiem i autorytetem i po
zostawił po sobie trwała pamięć.

Wacław Emler

Inżynier Edward Śledziewski

Służby Geodezyjnej Resortu Gospodar
ki Komunalnej w Łodzi.

Kolega E. Śledziewski urodził się 
28 marca 1930 roku w Karolewie Sta
rym pow. kaliskiego. Po ukończeniu 
Liceum Geodezyjnego w Łodzi, w 1952 
roku wstąpił na Wydział Geodezji i 
Kartografii Politechniki Warszawskiej. 
Studia ukończył w 1956 roku, uzysku
jąc dyplom inżyniera geodety, ze spe
cjalizacją w zakresie urządzeń rol
nych.

Pracę zawodową rozpoczął 1 sierp
nia 1956 roku w Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej — Zarząd Urzą
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dzeń Rolnych w Łodzi, na stanowisku 
inżyniera geodety-wykonawcy.

W resorcie Gospodarki Komunalnej 
pracował od dnia 30 kwietnia 1963 ro
ku. Poza pracą zawodową kolega E. 
Sledziewski przez szereg lat był bieg
łym sądowym na województwo łódz
kie.

Trudno pogodzić się z faktem, że inź. 

E. Sledziewskiego więcej już nie zo
baczymy. Opuścił szeregi geodetów i 
grono przyjaciół sumienny, wypróbo
wany, wysoce kulturalny, uczynny ko
lega i długoletni członek Stowarzysze
nia Geodetów Polskich. Przedwczesna 
śmierć zabrała Go z naszych szeregów 
w pełni sił i energii, która zawsze ce
chowała Jego pracę zawodową. W 

zmarłym utraciliśmy fachowca o bo
gatym doświadczeniu zawodowym i 
wysokiej etyce oraz ogólnie łubianego 
i szanowanego Kolegę, a dla wielu — 
przyjaciela.

Cześć Jego pamięci.

Stefan Przewłocki

Rozwiqzanie zadania nr 60

Zadanie nr 60 miało wyraźnego „pe
cha”. Wprawdzie było ono bardzo cie
kawe, jednakże zeszyt czerwcowy 
Przeglądu Geodezyjnego ukazał się 
dopiero w sierpniu i pomimo przedłu
żenia terminu nadsyłania odpowiedzi 
wielu czytelników zrezygnowało z roz
wiązania zadania. Zapewne i okres 
urlopowy trochę się do tego przyczy
nił, co zresztą wyraźnie wynika z listu, 
jaki do rozwiązania załączył kol. Ksa
wery Malewicz z Radomska: „Tak się 
złożyło, że Przegląd Geodezyjny »trzy
maliśmy dopiero w końcu sierpnia, a 
ponieważ wyjeżdżałem na urlop, nie 
miałem po prostu możności zajęcia 
się tym problemem... Bardzo proszę 
podać przy ogłoszeniu koncepcję roz
wiązania autorskiego”.

Spośród czterech odpowiedzi, które 
nadesłali koledzy: Kamil Kasprzycki 
z Bielska Białej, Grzegorz Krawczyk 
ze Szczecina, Ksawery Malewicz z 
Radomska i Edmund Musiał z . Ra
domska, podajemy najszybsze w Iicze- 

niu, bardzo piękne rozwiązanie nade
słane przez kol. Kamila Kasprzyckie
go z Bielska Białej, które jest iden
tyczne z rozwiązaniem autora zadania 
kol. Saturnina Zygmunta z Bytomia, 
opartym o twierdzenie matematyka 
włoskiego Cevy.

Jeżeli trzy proste przechodzące przez 
wierzchołki trójkąta przecinają się 
wewnątrz tego trójkąta w jednym 
punkcie, to zachodzi równość:

AD CF BE ɪ 
^DC

Wprowadzając dane liczbowe i ozna
czając BF = x i AD = y, otrzymamy 
zależność:

y 32,50 42,38 _ ɪ
19,08 ’ X ' 75,62 ^^

czyli po uporządkowaniu:
y = 1,04754 x [1]

Z twierdzenia cosinusów dla trójkąta 
ABC mamy:

AB- + (CD + y)2 - 2 AB (CD ⅛ y) cos a = 
= (CE-(-*) 2 [21

Po wprowadzeniu do równania dru
giego danych liczbowych i przedsta
wieniu równania pierwszego, otrzy
mamy po uporządkowaniu równanie:

0,09734 x- — 208,2638 x + 9894,2829 = 0
Skąd po rozwiązaniu otrzymamy:

x = BF = 48,61 m
Z równania pierwszego obliczamy 
AD = y

y = AD = 50,92 ɪn

W wyniku losowania nagrodę główr- 
ną w postaci mapy plastycznej Kar
konoszy od Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich otrzymał kolega Kamil Ka
sprzycki z Bielska Białej, nagrody do
datkowe w postaci książek otrzymali 
koledzy: Edmund Musiał z Radom
ska, Ksawery Malewicz z Radomska 
i Grzegorz Krawczyk ze Szczecina.

P.S. Prośba kol. Edmunda Musiała 
z Radomska o przedłużenie terminu 
nadsyłania rozwiązań została już przez 
redakcję spełniona, poczynając od ze
szytu szóstego.

St. J. T.

Zadanie nr 65

Linią prostą, przechodzącą^ przez 
punkt 1 o współrzędnych Yi - 300,00 
i X1 = 250,00 oraz przez punkty 2 i 3 
(rys. 1) — odciąć z dokładnością jed
nego ara czwartą część (1/4) powierzch
ni koła o współrzędnych środka

Y = 500,00
l X = 500,00 

oraz promieniu R = 200,00 m.
Obliczyć współrzędne punktów 2 i 3 

przecięcia się okręgu koła z prostą 
1—2—3.

Prosta dzieli koło jak na rysunku.
Zadanie nadesłał kol. Władysław Fi- 

gielski ze Szczecina.
Rozwiązanie zadania należy nadsy

łać do dnia 15 lutego 1969 roku.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.UWAGA!Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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VERMESSUNGSTECHNIK

Nr 11 — listopad 1966 r. — K. Re
ich ene d er — Położenie 1-metro- 
wego etalonu kwarcowego z nakropio- 
nym zwierciadłem. — G. Lorenz 
i B. Meier — Pomiary wysokości 
w arktycznych górach brzegowych. — 
W. Melpap — Programy do geode
zyjnych rachunków małym automatem 
rachunkowym Cellatron SER 2b. —
K. G. Stei ner t — Dokładność gra
ficznych rozwiązań trójkątów sferycz
nych. — J. Iwanov — Możliwość 
rozwiązonia problemu refleksu ziem
skiego przy mikrofalowych pomiarach 
odległości. — K. Hackert — Możli
wość noprawy wysokościowego położe
nia sieci wodowskazów na wybrzeżu 
NRD. — O. Schiller — 15 lat fa
chowego organu geodezji i kartografii 
izby techniki. — R. Behrends i H. 
Rössler — Zależność pomiaru kie
runków w triangulacji niższego rzędu 
od ustawienia przyrządu, wysokości 
celowej i pory dnia. — H. Rich
ter — Obiektywne ujęcie celu przy 
pomiarach kątowych.

Nr 12 — grudzień 1966 r. — O. 
Schiller — Na dowód produktyw
ności pracy w geodezii i kartografii. .·— 
R. Büttner i W. Weber — Kata
log technologii pomiarów inżynier
skich. — K. K a r ov i c — Badanie po
łożenia celowej teodolitów. — H. Rich
ter — Wyniki fotoelektrycznego uję
cia celu. — J. Kohr — Przykład ła
manego Dromienia. — K. Lindner — 
Niemiecki udział w 10 radzieckiej 
ek≈r>edycji antarktycznej. — S. M e i e r 
i G. Lorenz — Pomiary szybkości 
na lodowcu Kongsvegen (Zachodni 
Sznitzbergen 790 N). — G. Bull i 
W. Steffen — Stosowanie mikrofa- 
Imvego refraktometru do mikrofalowe- 
σ∣o pomiaru odległości. — E. Schild
heuer — Badanie systematycznie 
działających nrzvczyn. — TT. Göhler
— statystyczne metody badania miar 
dokładności.

Nr 1 — styczeń 1967 r. — Istotne po
ciągnięcia w technicznej rewolucji w 
geodezji i kartografii. — R. Büttner
— do części „dokładność” w „katalogu 
technologii pomiarów inżynierskich”.—
K. Cybulla — Linie rozwoju karto
grafii pasażerskich linii lotniczych. —
K. Schaefer i H. Nischan — 
Opracowanie nawigacyjnych map lot
niczych dla narodowego towarzystwa 
lotniczego w NRD. — H. J. P a u 1 — 
Geodezyjna informacja i dokumenta
cja problemem naukowym. — L. 
Mantschew i Μ. Mirtschew — 
Ustalenie zasięgu zmian jako wstępna 
praca do aktualizacji Wielkoskalowych 
map topograficznych 1 : 5000 w Repu
blice Ludowej Bułgarii. — B. Rogew 
i L. Dimow — Zamiana układów 
współrzędnych według wzoru Lagran- 
ga. — R. Niebeling — Reforma 
cen przemysłowych w geodezji.

Nr 2 — luty 1967 r. — S. Nit
sch e — Badanie przyrządu do obiek
tywnego ujęcia celu. — W, Leh

mann — Przyczynek do terii pomia
ru zwisającą taśmą stalową. — H. N i- 
schan i L. Panzer — Atlas An
tarktyki. — H. Rehse — Wolne od 
hipotez wyznaczenie kształtu i wiel
kości Ziemi. — Μ. Till — Problemy 
druku map. — R. Ogrissek — 
Optyczne działanie znaków map tema
tycznych. — Dział młodego techni
ka. — H. Müller — Wyrównanie 
siatek triangulacyjnych metodą kolej
nych przybliżeń według Gaussa-Vog- 
lera.

Nr 3 — marzec 1967 r. —H. Göh
ler — Badanie aneroidu firmy Fi
scher (Drebach Rudawy). — J. Rau- 
h u t — Położenie etalonu kwarcowe
go na 24-metrowym komparatorze in- 
terferencyjnym w geodezyjnym insty
tucie w Poczdanie. — L. Kubaiek — 
Związek między błędami a poprawka
mi w procesie wyrównania. — U. Bo- 
n a u — Stosowanie fotografii przy 
zdjęciu profili poprzecznych. — G. 
Dorhofer — Mapv tematyczne o 
nowym profilu. — Möbius — Do
kładność pomiaru długości za pomocą 
taśm Stalowvch i inwarowvch. — H. 
Ranft — Wykorzystanie 5-letnich po
miarów Lomoaratora oraz propozycje 
zmiany metody Domiaru. — H. Kop- 
Dke — Obliczenie powierzchni za po
mocą punktowanego rastru.

Nr 4 — kwiecień 1967 r. — Μ. P a- 
teisat — Rozwój geodezji i karto
grafii w NRD po VI zjeździe Socjali
stycznej Partii Jedności Niemiec. — 
J. Zimmermann — Zadania na
szego związku zawodowego przv kom
pleksowej racjonalizacji socjalistycz
nej. — S. Bindig — Prace inζvnie- 
ryjno-geodezyjne do socjalistycznej 
rozbudowy stolicy NRD. — KopDke 
— BaHanie Drecyzvjnego Dionu zenital- 
nego PZL i urządzeń celowniczych do 
Dionowania telewizyjnej wieżv w Ber
linie. — H. J. Drefenstedt — 
Teohnologia Domiarów tachymetrycz- 
nvch o średniej dokładności i opraco
wanie danych. — R. Eger — Elek- 
trooiptyczna odległownica EOS w prak
tyce geodezyjnej NRD. — R. Ogris- 
s e k — Planowanie siatki w tematycz
nej kartografii. — W. Müller — 
Problemy Drzv nrzejściu do wynagro
dzenia według Dlanowanych norm w 
geodezii i kartografii. — O. W e i b- 
recht — Piaty doroczny ziazd to
warzystwa fotogrametrii w NRD. — 
Μ. Sevfert — Stosowanie aeirofoto- 
grametrii w geodezji inżynierskiej. — 
F. Wiedenhoft — Zdjęcie mmktów 
luku toτu fo toteo dolitem. — W. Lo
renz. — Zestawienie norm obowiązu
jących w geodezji i kartografii. —
H. Kreibig — Punktowo-Iiczbowe 
Vrykorzvstanie ziemno-fntovrametrvcz- 
nvch zdjęć drzew. — Dział młodego 
technika — Kolektyw studentów geo
dezii — Porównanie ekonomii miedzy 
Dolieonizacia Redta 002 a teodolitem 
Theo 010 z łatą bazową.

SCHWEIZERISCHE 
ZEITSCHRIFT FÜR 

VERMESSUNG, PHOTO
GRAMMETRIE UND KUL

TURTECHNIK

Nr 6 — czerwiec 1967 r. — K. Le- 
dersteger — Funkcje masy i elip
soida odniesienia. — L. D i m o w — 
Grupowe wyrównanie siatek niwela
cyjnych — kombinacja wyrównania 
przez kolejne tworzenie średnich aryt
metycznych i wyrównania według po
średniczących lub Zawarunkiowanych 
spostrzeżeń.

Nr 7 — lipiec 1967 r. — W. F i- 
scher — Pomiary distomatem w siat
ce triangulacyjnej Feldberg łączącej 
Szwajcarię i NRF.

Nr 8 — sierpień 1967 r. — H. Kno
bloch — Jaką rolę grają tworzywa 
sztuczne w technice melioracyjnej? — 
R. Kowald — Problemy układania 
drenażu z tworzyw sztucznych. — P. 
Widmoser — Dyskusja na temat 
odwodnienia za pomocą tworzyw 
sztucznych.

Nr 9 — wrzesień 1967 r. — R. C o n- 
zett —· Pomiary i automatyczne opra
cowanie danych. — W. Schneider — 
Apel o stworzenie nowego wzorcowego 
o∣brazu dla urzędowych pomiarów w 
Szwajcarii.

Nr 10 — październik 1967 r. — E. 
Berchtold — Spojrzenie wstecz in
żyniera geodety.

Nr 11 — listopad 1967 r. — A. A n- 
sermet — O wyborze układu kon
foremnych wsDÓłrzędnych geodezyj
nych. — N. Wyss — Programujący 
elektronowy stołowy automat rachun
kowy „Programma 101”. — W. Ha
be r 1 i n — Nowy wzorcowy obraz dla 
urzędowych pomiarów w Szwajcarii? — 
Nowe rozporządzenia szwajcarskiego 
departamentu sprawiedliwości i policji 
o zatrudnieniu Dersionelu przy pomia
rach hipotecznych.

Nr 12 — grudzień 1967 r. — Rezo
lucje w sprawie problemów geodezyj
nych międzynarodowej unii geodezyj- 
n∣o-geofizycznej (UGGI). — H. Bra
schler — Budowa dróg towarowych 
i alDejskich (górskich) w kantonie St. 
Gallen. — VLP- Racjonalne odpro
wadzenie zużytych wód.

Nr 1 — styczeń 1968 r. — S. Möl
ler — Fotogrametria ze 100 metrów 
wysokości — idee i DroDOzycje. — H. 
Matthias — O łączeniu przyrządów, 
o małych praktycznych środkach po
mocniczych dla geodety i obrona me
tody ortogonalnej. — Nowv porządek 
w pomiarach biootecznych? — R. 
Scherler — Podział zysku w ber
neńskim prawie melioracyjnym.

Mgr inż, IV, Chojnicki
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polskiego Towariystwai FOTOGRAMETRYCZNEGO
Dr inż. ADAM LINSENBARTH UKD 061.3(100):528.7

Xl Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny w Lozannie
W dniach od 8 do 20 Iipca br. odbył się w Lozannie, 

W Szwajcarii XI Międzynarodowy Kongres Fotograme
tryczny zorganizowany przez Międzynarodowe Towarzy
stwo Fotogrameryczne (International Society for Photo-

Wykaz uczestników XI Międzynarodowego Kongresu Fotogrametrycznego w Lozannie

Tablica 1

Lp. Państwo
Ilość uczestników

uczestnicy osoby 
towarzyszące

1 Algieria 3 1
2 Arabia Saudyjska —
3 Argentyna 14 2
4 Australia 7 1
5 Austria 19 2
6 Belgia 15 2
7 Boliwia 1
8 Brazylia 20 9
9 Bułgaria 4 —

10 Cejlon 2 1
11 Chile 1 _
12 Cypr 1 —
13 Czechosłowacja 18 —
14 Dania 14 7
15 Etiopia 2
16 Filipiny 3 —
17 Finlandia 21 14
18 Francja 67 28
19 Ghana 1 1
20 Grecja 9 2
21 Gujana 1 —
22 Hiszpania 16 4
23 Hong Kong 1 —
24 Holandia 62 10
25 India 1
26 Indonezja 2 —
27 Irak 1 —
28 Iran 10
29 Irlandia 1 3
30 Islandia 1 —
31 Izrael 8 2
32 Japonia 19 1
33 Jugosławia 6 —
34 Kanada 36 18
35 Kolumbia 1
36 Kenia 5 —
37 Kongo 2 —
38 Kuba 2 —
39 Kuwejt 1 —
40 Liban 4 —
41 Liberia 1 —
42 Libia —
43 Luksemburg 1 —
44 Madagaskar 1 —
45 Malaje 1 —
46 Mali 1 —
47 NRD 16 —
48 NRF 68 15
49 Norwegia 40 28
50 Nowa Zelandia 1 —
51 Pakistan 1 —
52 Peru 3 —
53 Polska 10 —
54 Południowa Afryka 1 —
55 Portugalia 16 2
56 Rodezja - —
57 Rumunia • 1
58 Syjam 7 2
59 Stany Zjednoczone 86 43
60 Szwajcaria 83
61 Szwecja 52 20
62 Tasmania 2 —
63 Tanzania 1 —
64 Trvnidad 1 —
65 Tunezja 2
66 Turcja 16 1
67 Uganda 1
68 Urugwaj —
69 Wenezuela 4 1
70 Węgry 5 —
71 Wielka Brytania 17
72 Włochy 38 4
73 ZSRR 15 -

Ogółem 949 266

grammetry — ISP). Kongres w Lozannie rozpoczął drugą 
dziesiątkę kongresów fotogrametrycznych, organizowanych 
co cztery lata przez ISP i stanowiących najpoważniejszą 
imprezę fotogrametryczną na świecie.

Poprzedni kongres fotogrametryczny zorganizowany w 
1964 roku w Lozannie zamknął pierwszą dziesiątkę kon
gresów rozpoczętych w 1913 roku w Wiedniu. Kongres w 
Lozannie rozpoczął nie tylko nową dziesiątkę kongresów, 
ale rozpoczął również nową erę w rozwoju Międzynaro
dowego Towarzystwa Fotogrametrycznego, określoną no
wym statutem i regulaminem, uchwalonymi na tym Kon
gresie.

Organizacja Kongresu i przebieg obrad

Kongresy fotogrametryczne spełniają zarówno rolę orga
nizacyjną, jak i naukowo-techniczną. W czasie trwania 
kongresu odbywają się zebrania Zarządu Rady Międzyna
rodowego Towarzystwa Fotogrametrycznego, zebrania tzw. 
Rady Delegatów, składającej się z przedstawicieli towa
rzystw krajowych oraz walne zgromadzenia członków ISP. 
Zasadniczą formę obrad kongresu stanowią sesje naukowe 
poszczególnych komisji oraz sesje plenarne. Nieodłączną 
część kongresu stanowi Międzynarodowa Wystawa Foto
grametryczna.

Na Kongres Fotogrametryczny w Lozannie przybyła re
kordowa ilość uczestników reprezentujących 73 państwa. 
Szczegółową ilość uczestników z poszczególnych państw 
podano w tablicy 1. Poza gospodarzami, najliczniej repre
zentowane były Stany Zjednoczone, NRF, Francja i Ho
landia.

Z państw socjalistycznych najliczniej reprezentowana 
była Czechosłowacja. Na szczególne podkreślenie zasługuje 
udział stosunkowo licznej delegacji ZSRR (15 osób), bio- 
rącej po raz pierwszy udział w obradach kongresu w cha
rakterze członków Międzynarodowego Towarzystwa Foto
grametrycznego. Poza oficjalnymi delegacjami na Kongres 
przybyły grupy wycieczkowe z CSRS i Jugosławii.

Z Polski w XI Międzynarodowym Kongresie Fotogra
metrycznym udział wzięli: mgr inż. B. Szmielew — prze
wodniczący delegacji oraz: mgr inż. J. Chwałek, prof. K. Gu
zik, dr Kęsik, doc. dr inż. R. Koronowski, dr inż. A. Lin- 
senbarth, mgr inż. C. Lipert, dr inż. H. Ostaficzuk, 
prof. Μ. B. Piasecki i prof. W. Sztompke — członkowie 
delegacji.

Prezydium Kongresu
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Obraay Kongresu toczyły się w Palais de Beaulieu w Lo
zannie, stanowiącym Oossonaly obiekt dla tego rodzaju 
kongresów. Wszystkie sale obrąb, sala teatralna na 
IZOu miejsc, sala kinowa — na 700 miejsc, jeona sala na 
zəu miejsc i jeana — na IOo miejsc, a także 3 sale na 
ɔθ miejsc oraz hale wystawowe mieściły się w jednym bu
dynku. btanowiio to niewątpliwie jeaną z największych 
zalet organizacyjnych, ponieważ na Ootychczasowycn kon
gresach Iotogrametrycznych największym mankamentem 
ioyło rozproszenie sal Ohrad i hai Vzystawowych w różnych 
gmachacn. Na poakreślenie zasługuje również piękne usy
tuowanie Palais αe Beaulieu w jednym z najwyższych 
punktów Lozanny, skąd roztaczał się piękny wiaok na 
miasto, na jezioro Genewskie i masyw Alp francuskich, 
rozciągający się po Orugiej stronie jeziora, bam Palais de 
Beauueu stanowi jeaen z kompleksów gmachów, w którycn 
odbywają się mięazynarodowe targi.

Ooraay Kongresu zainaugurowała uroczysta sesja ple
narna, która oobyła się w Oniu 9 Iipca 1968 r. Na program 
tej sesji złożyły się:

— przemówienia i oficjalne otwarcie Kongresu przez 
dr Nello Celio, członka Rządu Federalnego,

— przemówienie przewodniczącego ISP — dr h.c. H. Har- 
ry’ego,

— wręczenie nagrody i medalu Μ. Brocka docentowi 
H. Schmidtowi z USA,

— referat inauguracyjny inż. Μ. Baussarta z Francji.
W przemówieniu powitalnym dr N. Celio podkreślił, że 

Szwajcaria zawsze z wielką radością wita na swej ziemi 
zjazdy i spotkania międzynarodowe, których celem jest 
wzajemna wymiana doświadczeń i dalszy rozwój współ
pracy międzynarodowej dla dobra ludzkości. Wiele miejsca 
dr Celio poświęcił omówieniu roli jaką fotogrametria od
grywała i odgrywa w rozwoju gospodarczym Szwajcarii. 
Tylko dzięki stosowaniu fotogrametrii można było wyko
nać prace pomiarowe i topograficzne dla różnych prac pro
jektowych, a przede wszystkim dla budowy dróg i elek
trowni wodnych. Z kolei mówca podkreślił przewodnią 
rolę fotogrametrii i fotointerpretacji w rozwoju różnych 
dziedzin życia gospodarczego oraz olbrzymi i dynamiczny 
rozwój nowych metod i instrumentów fotogrametrycznych.

Przemówienie przewodniczącego Międzynarodowego To
warzystwa Fotogrametrycznego dr H. Harry’ego stanowiło 
krótki raport z działalności Towarzystwa w okresie lat 
1964—1968. W okresie tym na nowych członków przyjęte 
zostały następujące państwa: Algieria, Bułgaria, Kuba. 
Libia, Syria i Syjam. Zarząd ISP odbywał co roku spotka
nia robocze: w 1965 — w Bernie, w 1966 — w Bad Go
desberg, w 1967 — w Bernie i w 1968 — w Lozannie.

Jednym z podstawowych zadań Zarządu było zaktywi
zowanie i ujęcie w pewne ramy organizacyjne działalności 
komisji technicznych. Podstawy do działalności komisji 
stanowiły:

a) wytyczne dotyczące organizacji komisji i grup robo
czych z grudnia 1964 r.,

b) wytyczne dotyczące zadań komisji i publikacji 
z kwietnia 1966 r. Wszystkie komisje techniczne zorgani
zowały Sympozjony lub spotkania robocze, które wniosły 
duży wkład do rozwoju fotogrametrii:

— Komisja I — w Londynie we wrześniu 1966 r.
— Komisja II — w Bad Godesberg w kwietniu 1966 r.
— Komisja III — w Urbana (USA) w lutym 1966 r.
— Komisja IV-W Pradze we wrześniu 1966 r.
— Komisja V — w Tokio w październiku 1966 r.
— Komisja VI w Warszawie w listopadzie 1967 r.
— Komisja VII — w Paryżu we wrześniu 1966 r.
Wiele miejsca w działalności Międzynarodowego Towa

rzystwa Fotogrametrycznego poświęcono przygotowaniu 
i opanowaniu ostatecznej wersji statutu i regulaminu ISP. 
Decyzja w sprawie opracowania nowego statutu zapadła 
na VIII Kongresie Fotogrametrycznym w Sztokholmie w 
1956 r. Przygotowaniem zajmował się komitet w składzie: 
gen. Brown — przewodniczący oraz prof. Solaini, inż. Baus- 
sart i inż. Gruset — członkowie.

Przechodząc z kolei do omówienia obecnego stanu foto
grametrii mówca scharakteryzował go następującymi sło
wami: „połączenie z nowoczesną fizyką, fuzja z nowoczes
ną techniką przetwarzania informacji, przejście z automa
tyzacji analogowej do numerycznej, fotogrametria rakie
towa i satelitarna”.

Nowy statut, zdaniem dr Härry’ego powinien przyczynić 
się do dalszego rozwoju Towarzystwa, do ściślejszego po
łączenia jego organów i członków oraz do bardziej wy
dajnej pracy komisji i grup roboczych.

Kończąc swą wypowiedź dr Harry wyraził przekonanie, 
że wyniki Kongresu oraz Wystawa Fotogrametryczna przy
czynią się niewątpliwie do dalszego wzrostu ekonomicz
nego i kulturalnego wszystkich państw.

Referat inauguracyjny pt. „Nowoczesna fotogrametria 
w służbie ludzkości” — wygłosił inż. Μ. Baussart z Fran
cji. W bardzo ciekawym referacie inż. Baussart poruszył 
szereg problemów. Jednym z pierwszych problemów, a wła
ściwie pytań postawionych przez referenta, było danie od
powiedzi na pytanie, czy fotogrametria posiada wartość ja
ko dziedzina nauki. Rozpatrując szereg aspektów tego za
gadnienia, w konkluzji referent stwierdził, że fotogrametria 
posiada aspekty oddzielnej dziedziny nauki, bowiem ko
rzystając z innych nauk, posiada własne środki, metody 
i pole działania.

Jednym z dalej omawianych problemów była rola foto
grametrii jako skutecznego narzędzia planowania w naj
szerszym tego słowa pojęciu oraz powiązania fotogrametrii 
z innymi działami życia gospodarczego. W konkluzji autor 
referatu stwierdził, że fotogrametria, która jest w zasa
dzie nauką techniczną posiada również wiele pierwiast
ków humanistycznych.

Na zakończenie sesji plenarnej podjęte zostały uchwały.
Pierwsza uchwała dotyczyła przyjęcia nowego statutu 

i regulaminu z uwagą, że ostateczna redakcja w trzech 
oficjalnych językach ISP zostanie opracowana przez 3-oso- 
bowy komitet w terminie do dnia 30 września 1968 r. Po
nadto uchwalono, że statut wejdzie w życie z dniem 10 Iip- 
ca 1968 r., z zastrzeżeniem, że obecne organa będą pra
cowały bez zmian do sesji plenarnej, zamykającej Kongres 
w dniu 19 Iipca 1968 roku.

Druga — dotyczyła przyjęcia ZSRR na członka ISP.

Prezes GUGiK mgr inż. Borys Szmielew w rozmowie z prof. Loba- nowem
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Nowy statut i regulamin ISP
Nowy statut i regulamin ISP różni się zasadniczo od 

dotychczas obowiązującego statutu z 1930 r. i dostosowany 
jest do aktualnych potrzeb fotogrametrii i jej rozwoju 
w skali międzynarodowej. Trudno w tym miejscu cytować 
cały statut, warto jednak omówić najważniejsze jego 
punkty.

Na wstępie statutu stwierdza się, że Międzynarodowe To
warzystwo Fotogrametryczne jest organizacją mającą słu
żyć międzynarodowej współpracy dla postępu w dziedzinie 
fotogrametrii i jej zastosowań. Towarzystwo dąży do osią
gnięcia swych celów bez dyskryminacji rasowej, narodo
wościowej i filozofii politycznych. Popiera ona w szczegól
ności deklarację przyjętą w 1958 r. przez VIII Ogólne Zgro
madzenie Międzynarodowej Rady Zrzeszeń Naukowych w 
sprawie niedyskryminacji politycznej.

Członkiem Towarzystwa może być każde krajowe sto
warzyszenie fotogrametryczne, a w przypadku braku takie
go stowarzyszenia Akademia Nauk lub każda inna insty
tucja związana z fotogrametrią. Każdy kraj może być re
prezentowany przez pojedynczą organizację członkowską.

Organami Towarzystwa, podobnie jak w poprzednim 
okresie, są: zgromadzenie ogólne, rada i kongres. Na zgro
madzeniu ogólnym każde państwo może być reprezentowa
ne przez 1 delegata, a nie tak jak poprzednio — przez 
dwóch. Zmiany zostały wprowadzone również w składzie 
rady, która będzie się składała obecnie z 6 członków.

— Prezydenta Towarzystwa,
— Dyrektora Kongresu,
— Dwóch wiceprezydentów,
— Sekretarza Generalnego,
— Skarbnika.
Wszystkich członków rady z wyjątkiem pierwszego wi

ceprzewodniczącego, wybiera zgromadzenie ogólne. Pierw
szym wiceprzewodniczącym zostaje jeden z poprzednich 
członków rady, pozostali członkowie nie mogą być po raz 
drugi wybrani do rady.

Statut wprowadził 8 kategorii członków. Każdy członek 
będzie płacił roczny udział, wyznaczony dla jego kategorii 
i określony ilością jednostek wkładu, zgodnie z tablicą 2.

Tablica 2

Kategoria 1 2 3 4 5 6 7 8

Ilość jednostek
układu 1 2 6 10 16 24 32 48

Poszczególne kategorie członków uzależnione są od ilości 
członków towarzystw krajowych i zgodnie z pkt. 1 bis re
gulaminu przedstawiają się następująco:

Ilość członków
do 25
26— 50
51—150

151—250
251—400
401—600
601—800 

ponad 800

Kategoria
1
2
3
4
5
6
7
8

Regulamin stanowi uzupełnienie statutu i reguluje sze
reg spraw porządkowych: zgłoszenie członkowstwa, uczest
nictwa w kongresie, uprawnień delegatów, zakres pracy 
rady i jej poszczególnych członków, zakres prac komisji 
i jej uprawnień, trybu powoływania grup roboczych itp.

Uchwały zebrań delegatów i zgromadzenia ogólnego

Jak już uprzednio wspomniano, w czasie trwania Kon
gresu odbywały się zebrania delegatów reprezentujących 
poszczególne towarzystwa krajowe. Pierwsze zebranie od
było się jeszcze przed rozpoczęciem Kongresu, tj. w dniu 
8 lipca, a następne w dniach 10, 15 i 18 lipca. Polskę na 
zebraniach delegatów reprezentowali: mgr inż. B. Szmie- 
Iew _  Prezes GUGiK oraz dr inż. A. Linsenbarth.

Na zebraniach delegatów zapoznano się z raportami 
Przewodniczącego, Skarbnika i Sekretarza Generalnego za 
okres 1964—1968. W wyniku dyskusji sprawozdania te zo
stały zaakceptowane.

Wiele miejsca i uwagi na zebraniach delegatów poświę
cono nowemu statutowi i regulaminowi. W wyniku dłu-

Wielka hala wystawy fotogrametrycznej
giej dyskusji i głosowania ustalono tzw. jednostkę kontry- 
bucyjną w wysokości 30 franków szwajcarskich.

Oddalono wniosek delegacji argentyńskiej o wprowadze
nie języka hiszpańskiego jako czwartego oficjalnego języ
ka FIG.

Najbardziej dyskusyjnym problemem na zebraniach de
legatów była sprawa wyboru miejsca następnego kongresu, 
wyboru nowych członków rady oraz państw, które będą 
prowadziły pracę komisji technicznych w następnej kaden
cji. W powyższych sprawach powzięto następujące decyzje:

1. XII Międzynarodowy Kongres Fotogrametryczny od
będzie się w roku 1972 w Kanadzie. Dyrektorem Kongresu 
został wybrany S. G. Gambie — dotychczasowy członek 
Rady.

2. Przewodniczącym ISP został wybrany prof. L. Solai- 
ni — dotychczasowy czołnek Rady.

3. I wiceprzewodniczącym, zgodnie z nowym statutem 
wybrano prof. W. K. Bachmana — dotychczasowego Sekre
tarza Generalnego.

4. Na członków Rady wybrano ponadto: prof. S. Halone- 
na (Finlandia) i dr inż. L. Skladala (Czechosłowacja).

5. Przewodnictwo komisji powierzono następującym pań
stwom:

— Komisja I — USA — przewodniczący Mr Marvin 
B. Scher

— Komisja II — NRF — przewodniczący dr H. Draheim
— Komisja III — Anglia — przewodniczący prof. Thomp

son
— Komisja IV — Holandia — przewodniczący prof. Van 

der Weele
— Komisja V — Francja — przewodniczący Μ. Car

bonei
— Komisja VI — Czechosłowacja — przewodniczący 

prof. P. Gal
— Komisja VII — NRD — przewodniczący dr A. Rein

hold
6. W związku z rezygnacją prof. W. Schermerhorna ze 

stanowiska naczelnego redaktora ,,Photogrammetria" — 
powołano na to stanowisko prof. Van der Weele z Holandii.

7. W celu przestudiowania zagadnień Archiwum ISP — 
powołano specjalny komitet pod przewodnictwem prof. 
W. Schermerhorna.

Wszystkie wyżej wymienione uchwały delegatów zostały 
zaaprobowane na ostatniej sesji plenarnej w dniu 19 lipca 
1968 roku. Na sesji tej przyjęto również do wiadomości, że 
propozycje organizowania XIH Międzynarodowego Kon
gresu Fotogrametrycznego w roku 1976 zgłosiły: Finlandia, 
USA, Bulgaria i Japonia.

Na zebraniu plenarnym, zamykającym Kongres, uchwa
lono także rezolucje opracowane przez poszczególne komi
sje, które stanowią wytyczne do pracy na okres 1968—1972. 
Rezolucje te zostaną opublikowane w jednym z najbliż
szych zeszytów Przeglądu Geodezyjnego.

W przemówieniu końcowym dr Harry złożył podzięko
wanie wszystkim, którzy przyczynili się do owocnej pracy 
Towarzystwa w ostatniej kadencji oraz tym, którzy wło
żyli dużo trudu w przygotowanie i zorganizowanie Kon
gresu.
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Podniosłym momentem było uroczyste przekazanie łań
cucha — symbolu władzy prezydenta ISP — przez ustę
pującego prezydenta dr Härry’ego nowemu przewodniczą
cemu prof. L. Solainiemu. Prof. Solaini serdecznie podzię
kował dr Härry’emu za bardzo sprawną i owocną działal
ność na stanowisku przewodniczącego i stwierdził, że nie 
łatwo będzie poprowadzić dalszą pracę Towarzystwa tak 
dobrze, jak to czynił jego poprzednik.

W wyniku przyjęcia nowych członków do Międzynaro
dowego Towarzystwa Fotogrametrycznego, ilość państw 
reprezentowanych w ISP, wzrosła do 50. Aktualny wykaz 
państw z podaniem ilości członków, kategorii i jednostek 
kontrybucyjnych podaje tablica 3.

Tablica 3. Viykaz państw członkowskich ISP

Lp. Kraj Ilość członków Kategoria Jednostki 
kontrybucji

1 Algieria 1 1
Argentyna — 1 1

3 Australia 553 6 24
4 Austria 220 4 10
5 Belgia 250 4 10
6 Brazylia 217 4 10
7 Bułgaria — 1 1
8 Chile 25 1 1
9 Czechosłowacja 40 2 2

10 Dania 98 3 6
11 Filipiny 25 1 1
12 Finlandia 168 4 10
13 Francja 500 6 24
14 Hiszpania 25 2 2
15 Holandia 223 4 10
16 India 1 1
17 Irak 1 1
18 Iran 1 1
19 Izr el 35 2 2
20 Japonia 100 3 6
21 Jugosławia 50 2 2
22 Kanada 1000 8 48
23 Kuba 1 1
24 Libia 1 1
25 Luksemburg 30 2 2
26 Malaje — 1 1
27 NRD 266 5 16
28 NRF 446 6 24
29 Norwegia 146 3 6
30 Pakistan — 1 1
31 Polska 110 3 6
32 Południowa Afryka 426 6 24
33 Portugalia 48 2 2
34 Rumunia 35 2 2
35 Syjam — 1 1
36 Stany Zjednoczone 4000 8 48
37 Szwajcaria 135 3 6
38 Szwecja 230 4 10
39 Tunezja — 1 1
40 Turcja — 1 1
41 Węgry 85 3 6
42 Wielka Brytania 1015 8 48
43 Włochy 280 5 16
44 ZSRR 1000 8 48

Sesja naukowa komisji problemowych
Zasadniczą formę obrad Kongresu stanowiły sesje nau

kowe poszczególnych komisji problemowych. Podstawę 
obrad na sesjach naukowych stanowiły tzw. invited papers, 
dotyczące końcowych problemów współczesnej fotograme
trii. Wokół tych referatów toczyła się dyskusja uzupełnia
na czasem referatami pomocniczymi, tzw. presented pa
pers.

Pozostawiając na okres późniejszy szczegółowe omówie
nie przebiegu obrad w poszczególnych komisjach proble
mowych, ograniczymy się jedynie do wymienienia tytułów 
referatów zasadniczych (invited papers), które rzucają świa
tło na problemy nurtujące współczesną fotogrametrię.

Komisja I — Zdjęcia lotnicze i nawigacja (Anglia)
1. G. C. Brock i B. St. Edmunds (Anglia) — Raport gru

py roboczej na temat jakości obrazu
2. K. Torlegard (Szwecja) — Geometryczna charaktery

styka kamer zamkniętych
3. J. Cruset (Francja)
plus 34 referaty pomocnicze.

Komisja II — Teoria, metody i instrumenty (NRF)
1. Prof. B. Hallert — Problemy jakościowe w fotogra

metrii
2. Prof. R. Berkhardt (NRF) — Testy standardowe do 

badania autografów fotogrametrycznych
3. A. L. Nowicki (USA) i prof. W. Schermehrhorn (Ho

landia) — Npwe instrumenty fotogrametryczne

4. Prof. K. Rinner (Austria) — Teoria i technika opra
cowań fotogrametrycznych 
plus 61 referatów pomocniczych.
Komisja III — Aerotriangulacja (USA)

1. E. H. Thompson (Anglia) — Analiza istniejących sy
stemów aerotriangulacji

2. G. de Masson d’Autume (Francja) — Procedura uzy
skiwania danych

3. G. H. Schut (Kanada) — Procedura przetwarzania in
formacji

4. H. G. Jerrie (Holandia) — Technika, wartość i zasto
sowanie danych pomocniczych w aerotriangulacji

5. H. Schmidt (USA) — Zastosowanie fotogrametrii w 
geodezji trójwymiarowej

6. F. E. Ackermann (NRF) — Błędy w aerotriangulacji 
plus 22 referaty pomocnicze.
Komisja IV — Zastosowanie fotogrametrii do opracowania 
map powierzchni ziemi (Czechosłowacja)

1. S. G. Möller (Szwecja) — Międzynarodowy ekspery
ment na polu doświadczalnym Pechy

2. B. Dubuisson (Francja) — Prace eksperymentalne w 
fotogrametrii urbanistycznej

3. T. J. Błachut (Kanada) — Kilka problemów i rozwój 
na polu sporządzania map małoskalowych

4. V. Pichlik (CSRS) — Dokładność opracowań — stan
dardy i kryteria

5. A. J. Brandenberger (Kanada) — Rozważania ekono
miczne na temat procesów fotogrametrycznych i plano
wania w sporządzaniu map

6. P. O. Fagerholm (Cejlon) — Rola fotogrametrii w roz
woju krajów rozwijających się
plus 28 referatów pomocniczych.
Komisja V — Specjalne zastosowania fotogrametrii 
(Japonia)

1. T. Maruyasu i T. Oshima (Japonia) — Fotogrametria 
krótkiego zasięgu obiektów w ruchu

2. Μ. Carlsonell (Francja) — Historia i stan obecny 
zastosowania fotogrametrii w architekturze

3. H. Μ. Karara (USA) — Precyzja systemów Stereome- 
trycznych

4. C. O. Ternryd (Szwecja) — Rozwój zastosowania foto
grametrii w budownictwie drogowym

Fragment ekspozycji polskiej na wystawie fotogrametrycznej
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5. W. Blaschke (NRF) — Problemy otrzymania i prze
twarzania danych fotogrametrycznych dla numerycznych 
modeli terenu 
plus 19 referatów pomocniczych.

Komisja VI — Bibliografia, szkolenie i terminologia 
(Polska)

1. W. Schermerhorn (Holandia) — Szkolenie fotograme
tryczne ze specjalnym uwzględnieniem krajów rozwijają
cych się

2. B. Hallert (Szwecja) — Problemy jakościowe w foto
grametrii

3. A. J. Brandenberger (Kanada) — Planowanie w szko
leniu fotogrametrów

4. J. Pietschner, Μ. Baussart, G. Petrie — Terminologia 
fotogrametryczna
plus 10 referatów pomocniczych.

Komisja VII — Fotointerpretacja (Francja)
1. Dr Hempenius (Holandia) — Aspekty fizjologiczne 

i psychiczne fotointerpretacji
2. W. Fisher (USA) — Zbieranie informacji dla fotoin

terpretacji otrzymywanych z dowolnego środka lokomocji 
powietrznej

3. Dr Dipentima (USA) — Automatyzacja w fotointer
pretacji

4. Dr G. W. Reinhold (NRD) — Metody przedstawiania 
wyników fotointerpretacji

5. Dr Schneider (NRF) — Miejsce fotointerpretacji w 
metodach geograficznych

6. Prof. dr Steiner (Szwajcaria) — Problemy szkolenia 
i dokumentacji w fotointerpretacji

» 7. Prof. R. Chevallier i Μ. Guy (Francja) — Rozwój me
todologii w fotointerpretacji
plus 25 referatów pomocniczych.

Sesje naukowe poszczególnych komisji odbywały się jed
nocześnie i z tego powodu można było w zasadzie uczest
niczyć w posiedzeniach jednej komisji. Ilość sesji w po
szczególnych komisjach była różna i zależała głównie od 
wagi zagadnienień prowadzonych przez daną komisję. 
W poszczególnych komisjach przeznaczono następującą ilość 
godzin na sesje naukowe:
Komisja I — 13 godzin
Komisja II — 19 „
Komisja IH — 15 „
Komisja IV — 21 „
Komisja V — 12 „
Komisja VI — H „
Komisja VII — 23 godziny

Wyniki obrad w poszczególnych komisjach problemo
wych zostały ujęte w postaci wniosków zatwierdzonych na 
ostatnim zebraniu plenarnym.

Pewne problemy dotyczące działania kilku komisji były 
omawiane na wspólnych sesjach komisji, na przykład pro
blem jakości obrazu był omawiany na wspólnym posie
dzeniu Komisji I, II i IV.

W dniu 17 Iipca odbyła się sesja plenarna, na której 
laureat złotego medalu dr H. Schmidt z USA — omówił 
swą działalność naukową. Z wielkim zainteresowaniem ze
branych spotkał się drugi referat wygłoszony na sesji ple
narnej przez kpt. Lee R. Scherera, dyrektora Urzędu Ba
dań Księżyca z NASA z USA, pt. Fotografia i fotograme- 

l tria w przestrzeni kosmicznej. Referat zilustrowany był 
licznymi przezroczami i filmem kolorowym.

Wystawa fotogrametryczna

> Wystawa fotogrametryczna, zorganizowana z okazji 
XI Międzynarodowego Kongresu Fotogrametrycznego, skła
dała się z 3 zasadniczych części:

— wystawy towarzystw krajowych,
— wystawy naukowej,
— wystawy przemysłowej.
W wystawie towarzystw krajowych wzięło udział 

20 państw (m.in. i Polska). Stoiska urządzone przez po
szczególne państwa ilustrowały dorobek fotogrametrii w 
poszczególnych krajach, stosowane metody i zakres jej za
stosowań.

Na wystawie naukowej zostały zgromadzone eksponaty 
przygotowane przez komisje problemowe oraz instytuty 
i uczelnie techniczne. W tej części wystawy zorganizowano 
15 stoisk (m.in. stoisko Komisji VI zorganizowane przez 
Polskę).

Największą powierzchnię zajmowała wystawa przemy
słowa, w której wzięło udział 42 wystawców reprezentu
jących firmy produkujące sprzęt fotogrametryczny. Wśród 
wystawców znalazły się nieomal wszystkie firmy, które 
produkują materiały i sprzęt dla potrzeb fotogrametrii. 
Z największych potentatów z tej dziedziny wymienić na
leży firmy: C. Zeiss — Jena, Carl Zeiss — Oberkochen, 
Wild — Heerbrugg, OMI, Officine Galileo, oraz Kern — 
Aarau.

Na wystawie tej pokazano wiele zupełnie nowych instru
mentów fotogrametrycznych. Nie omawiając szczegółowo 
poszczególnych grup instrumentów, należy stwierdzić, że 
w porównaniu z poprzednią wystawą w Lizbonie, należy 
odnotować dalszy rozwój instrumentów przeznaczonych do 
fotogrametrycznych opracowań analitycznych, numerycz
nych i Ortofotograficznych.

W Lizbonie pokazano prototyp instrumentu realizujące
go automatycznie korelację obrazu, w Lozannie zademon
strowano już dwa tego rodzaju instrumenty: stereomat 
Wild-Raytheon oraz planimat — Zeissa — Oberkochen.

Nowe modele Stereokomparatorow i monokomparatorów 
zademonstrowały firmy: OMI, Officine Galileo, Kern 
i Zeiss — Jena. Ukazało się również szereg nowych modeli 
nakłuwaczy: Zeiss — Jena (nakłuwacz laserowy), Kern (na- 
kłuwacz trzy tarczowy), Japonia (nakłuwacz dwutarczowy).

Wiele firm wystawiło instrumenty przeznaczone do wy
konywaniu Ortofotografii: Zeiss — Jena — przystawka orto- 
fotograficzna do topocartu B, Zeiss — Oberkochen — po
trójny projektor Ortofotograficzny i Ortoprojektor G2-1, 
SFOM (Francja) — przystawka Ortofotograficzna, OMI — 
przystawka Ortofotograficzna do autografu analitycznego.

Na podkreślenie zasługuje również fakt, że wszystkie 
nieomal autografy IiH kategorii są wyposażone w przy
stawki do rejestracji współrzędnych. Pozostawiając zagad
nienie nowych instrumentów fotogrametrycznych do osob
nego omówienia, można jedynie stwierdzić,· że w ciągu 
ostatnich czterech lat nastąpiła dalsza automatyzacja i mo
dernizacja instrumentów fotogrametrycznych.

Wycieczki techniczne i imprezy towarzyszące

Uczestnicy Kongresu mogli wziąć udział w następujących 
wycieczkach technicznych:

1. Wycieczka do Genewy do CERN (Europejska Organi
zacja Badań Nuklearnych)

2. Wycieczka do Berna do Biura Fotogrametrycznego
3. Wycieczka do Heerbrugg do Zakładów Wilda
4. Wycieczka do Aarau do Zakładów Kerna.
Poza wymienionymi wyżej imprezami technicznymi biura 

turystyczne zorganizowały szereg wycieczek krajoznaw
czych. Program Kongresu uzupełniały filmy techniczne, 
wyświetlane w specjalnej sali zlokalizowanej w hali wy
stawowej.

Udział Polski w Kongresie

Polska brała aktywny udział w przygotowaniu Kongresu, 
jak również w trakcie jego trwania. Jak wiadomo, na po
przednim Kongresie w Lizbonie, Polsce powierzono pro
wadzenie Komisji VI, zajmującej się problemami szkole
nia, terminologii i bibliografii. Przewodniczącym Komisji 
został prof. W. Sztompke, a sekretarzem dr inż. A. Linsen- 
barth. W wyniku prac przygotowawczych oraz w wyniku 
wniosków ustalonych na Sympozjonie Komisji VI, który 
odbył się w roku 1967 w Warszawie, przygotowano program 
prac Komisji na Kongres i ustalono autorów tzw. referatów 
zasadniczych.

Staraniem Stowarzyszenia Geodetów Polskich wydruko
wano raport generalny Komisji VI, dokonano powielenia 
referatu prof. Brandenbergera oraz wydrukowano referaty 
do Komisji VI przygotowane przez inż. Barbarę Linsen- 
barth i dr inż. Adama Linsenbartha. Komisja VI zorgani
zowała również wystawę naukową składającą się z trzech 
części tematycznych. Pierwsza część dotyczyła programu 
nauczania fotogrametrii w różnych szkołach akademickich. 
Część drugą stanowiły podręczniki i książki z zakresu fo
togrametrii, wydane w różnych państwach: Anglii, Cze
chosłowacji, Francji, FIolandii, Kanadzie, NRD, USA, na 
Węgrzech, w Związku Radzieckim i w Polsce.

Część trzecią tworzyły czasopisma z zakresu fotogra
metrii wydawane w różnych państwach. Ogółem wystawio
no 45 różnych czasopism. Wystawa Komisji VI była po raz 
pierwszy zorganizowana na Kongresie Fotogrametrycznym 
i cieszyła się dużym zainteresowaniem zwiedzających.
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Kartografia i reprodukcja kartograficzna na Targach 
Poznańskich

Międzynarodowe targi tradycyjnie odbywające się w wie
lu miastach Europy, poza głównym komercjalnym celem 
spełniają zwykle rolę ekspozycji najnowszych osiągnięć 
technicznych ostatniego roku.

Tak też było i na tegorocznych Targach Poznańskich. 
Wiele podstawowych branż techniki eksponowało bogato 
swoje osiągnięcia. Urzekały swoimi rozwiązaniami technicz
nymi zautomatyzowane obrabiarki, ciągi produkcyjne róż
nych detali, eksponaty z dziedziny przemysłu ciężkiego. 
W gronie !wielobranżowych eksponatów trudno było doj
rzeć te, które mogły zainteresować z racji wykonywanego 
zawodu — geodetę i kartografa. Brak było wydzielonego 
pawilonu poligraficznego — jak było to zorganizowane 
w roku ubiegłym. Dla upartego i żądnego nowych rozwią
zań zwiedzającego pozostała trudna droga poza kulisami 
ekspozycji, gdzie w rozmowach z przedstawicielami firm 
można było (po dokładnym wylegitymowaniu się delega
cją służbową), uzyskać zapewnienie, że prospekty intere
sujących nas urządzeń zostaną dostarczone w późniejszym 
terminie pod adresem zainteresowanej instytucji.

W ciągu następnego kwartału napłynęły oczekiwane pro
spekty, co pozwoliło na przygotowanie niniejszego arty
kułu.

Zachodnioniemiecka firma „Kalle” oferuje dostawy pre- 
Sensybilizowanych form do druku offsetowego. Są to pły
ty typu „Ozasol” — negatywowe i pozytywowe, pozwalają
ce na szybkie i tanie wykonanie form do druku offsetowe
go. Przyjmując, że jest to obecnie jedyna metoda repro
dukcji kartograficznej, zapewniająca uzyskanie najwyż
szych efektów technicznych, konieczne jest możliwie jak 
najszybsze zorganizowanie pracowni małonakładowego dru
ku offsetowego. W planach rozwoju pracowni kartogra- 
ficzno-reprodukcyjnych przewidziano stosowanie techniki 
druku offsetowego. Przy jednostkowych nakładach tego 
druku, niewspółmiernie kosztowne staje się przygotowanie 
form do druku. Maksymalne uproszczenie procesu przygo
towania tych form jest podstawowym warunkiem zapew
nienia ekonomiki tego procesu przy minimalnych nakładach 
druku map Wielkoskalowych, zapewniających potrzeby 
użytkowników. W tej sytuacji propozycja firmy wymaga 
dokładnego przeanalizowania.

Offsetowe płyty do druku, dostosowane do kopiowania 
treści rysunku z negatywu, produkowane są w 4 gatun
kach oznaczonych kolejnymi symbolami N-I, N-2, N-7, N-8. 
Płyty oznaczone symbolami 1, 2, 7 wykonane są z metalu 
i fabrycznie uczulone specjalną oleofilną warstwą kopiową. 
Płyta oznaczona symbolem N-8 jest wykonana z folii ace- 
tatowei kaszerowanej papierem. Jest to tania płyta dru
karska dostosowana do druku niewielkich nakładów rysun
ków kreskowych, głównie w jednym kolorze. Forma ta na- 
daje sie do wykonywania szybkich zamówień drukarskich. 
Właściwości te w pełni odpowiadają potrzebom kartogra
ficznym, głównie w odniesieniu do druku map wielkośc
iowych w nakładach jednostkowych. W celu przygotowa
nia formy drukarskiej konieczny jest negatyw mapy wy
konany techniką grawerską lub też uzyskany metodą foto- 
reprodukcyjną. Do zestawu koniecznych urządzeń należ;/ 
iedynie zaliczyć płaską kopioramę offsetowa ze źródłem 
światła reprodukcyjnego oraz zlewan typu poligraficznego.

Proces przygotowania formy drukarskiej składa się je
dynie z następujących czynności:

1) montażu i wpasowania negatywów na światłoczułą 
forme drukarską.

2) ekspozycji świetlnej światłem reprodukcyjnym w 
płaskiej kopioramie offsetowej.

3) wywołania specjalnym wywoływaczem (zmycie warstwy 
nie naświetlonej z miejsc międzyrysunkowych),

4) lakierowania specjalnym lakierem,

Czas produkcyjny przygotowania tej formy do druku nie 
trwa dłużej niż 20 minut. Forma drukarska jest znacznie 
tańsza od dotychczas stosowanych płyt cynkowych, wyma
gających grenowania, powlekania warstwami kopiowymi 
oraz pracochłonnego procesu przygotowawczego.

W praktyce kartograficznej, szczególnie w przypadku 
wykonywania Wielkoskalowych podkładów mapowych, wy
korzystuje się do Wykcnania formy drukarskiej diapozyty
wy, które mogą być sporządzane techniką grawiury pozy
tywowej, techniką kreślarską na przezroczystych foliach 
lub kalkach technicznych, względnie techniką fotorepro- 
dukcyjną na błonach graficznych. .

Pozytywowe płyty offsetowe dostarczane są przez firmę 
V/ trzech odmianach, oznaczanych P-2, P-4, P-6.

Płyta offsetowa P-2 stosowana jest już od wielu lat w 
wielu krajach Europy. Jest wypróbowana, udoskonalona 
i daje dobre efekty techniczne. Płyta jest fabrycznie uczu- j 
lana i dostosowana do szybkiego kopiowania i dostosowa
nia do druku.

Płyta P-4 jest dostosowana do kopiowania z barwnych 
diapozytywów.

Płyta P-6 została dostosowana do drukowania wysokich 
nakładów. Ze względu na zakres zastosowania, wykorzy
stanie tej płyty nie jest konieczne.

Podobnie jak w przypadku kopiowania z negatywu pro
ces preparowania płyty pozytywowej jest do minimum 
uproszczony, składa się on z następujących czynności:

1) wpasowanie diapozytywu na światłoczułą płytę pozy
tywową,

2) ekspozycja świetlna w płaskiej kopioramie offsetowej,
3) wywołanie naświetlonej płyty przy użyciu specjalnego 

wywoływacza,
4) płukanie płyty za pomocą wody,
5) zabarwienie płyty za pomocą specjalnego lakieru,
6) końcowy retusz płyty.
W wyniku nawiązanych kontaktów z omawianą firmą 

(za pośrednictwem central handlu zagranicznego) w naj
bliższym okresie mają być nadesłane próbne formy do dru
ku omówionych gatunków. Przewiduje się, że przy udziale 
przedstawiciela tej firmy zostanie przeprowadzona próba 
przygotowania do druku i druku w Wojewódzkim Biurze 
Geodezji i Urządzeń Rolnych w Rzeszowie. W Biurze tym 
została zainstalowana płaska prasa offsetowa typu ,,Icta 
M” — włoskiej firmy Otto Mandelli. Zgodnie z projektem 
prasa ta ma zabezpieczyć wykonawstwo podkładów mapo
wych dla potrzeb WBGiUR w Rzeszowie, jak i dla potrzeb 
sąsiednich województw. Projektowana próba druku w wa
runkach wspomnianego Biura pozwoli na właściwe prze
analizowanie zagadnienia zarówno pod WZgledem technicz
nym, jak i ekonomicznym. Być może w najbliższym okre
sie formy do szybkiego małonakładowego druku offseto
wego będą wykonywane na tanich formach presensybilizo- ( 
wanych.

Nie jest również wykluczone, że w warunkach krajo
wych, dla zabezpieczenia tych potrzeb, będą produkowane 
formy presensybilizowane, dostosowane do druku offseto
wego.

Firma „Kalle” Produkuie również formy do druku offse
towego, typu „Elfasol”. Płyty te przygotowuje sie techniką 
elektrofotograficzną. Mając w najbliższej perspektywie roz
wojowej wyposażenie poszczególnych jednostek wykonaw
stwa geodezyjnego w urządzenie elektrofotograficzne 
s≈AWA-68. dostosowane do kopiowania diapozytywów man 
« formacie A-l, nie oboietna jest sprawa wykorzystania 
taffo kserografu w procesie przygotowania form do druku 
offsetowego. Biorąc pod uwagę, że obecny nakład repro
dukcji. uzyskiwany z tego kserografu wynosi jedynie jed
ną odbitkę, konieczne jest dla uzyskania nakładu 10 do 
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50 kopii zastosowanie metody druku offsetowego przy uży
ciu płaskich kopioram.

Poza rozwojem techniki druku offsetowego z przeznacze
niem do reprodukcji map Wielkoskalowych, w kręgu szcze
gólnego zainteresowania kartografów znajduje się urzą- 
uzenie fotoreprodukcyjne. Jakkolwiek tegoroczne Targi Po
znańskie, poza ekspozycją firmy „Reprotechnik” w Lipsku, 
gdzie wystawiono nowoczesną, w pełni zmechanizowaną ka
merę reprodukcyjną „AHZ 565 Horizontal-Zweiraum-Repro- 
dukticnskamera" — nie przyniosły żadnych nowości, to 
jednak na szczególną uwagę zasługuje przegląd aparatów 
Iotoreprodukcyjnych, produkowanych przez firmę ,,Klimsch ’ 
z NRF.

Głównie dla celów kartograficznych przeznaczony jest 
aparat fotcreprodukcyjny ,,Klimsch Super Autohorika 101 
KT”. Aparat ten, typu horyzontalnego, produkowany jest 
w trzech formatach matówki 60 X 60 cm, 80 X 80 cm 
i 100 X 100 cm. Posiada on zautomatyzowany system na
stawiania wielkości i ostrości reprodukowanego obrazu. 
Ekran tego aparatu osadzony jest wahadłowo, co pozwala 
na dokonywanie korekcji deformacji powierzchniowych 
reprodukowanych materiałów mapowych. Urządzenie to 
jest szczególnie przydatne przy wykorzystaniu w procesie 
reprodukcji istniejącej dokumentacji mapowej oraz przy 
wznawianiu tych dokumentów, które w czasie przechowy
wania archiwalnego i użytkowania uległy zniekształceniom 
powierzchniowym.

Biorąc pod uwagę duży stosunkowo procent zdeformowa
nych materiałów mapowych, wykorzystanie tego aparatu 
w pracach kartograficznych byłoby szczególnie pożądane.

Polskie Towarzystwo Handlu Zagranicznego VARIMEX 
udzieliło informacji, że istnieją możliwości dostarczania do 
kraju tego typu aparatów, oczywiście głównie dla wyżej 
określonych potrzeb kartograficznych. Formaty matówki 
tego aparatu są bardzo korzystne przy wykonywaniu więk
szości prac kartograficznych. Na szczególną uwagę zasłu
gują również specjalne lampy ksenonowe o dużej wydaj
ności świetlnej dostosowane do równomiernego, intensyw
nego oświetlania powierzchni wielkoformatowych ekranów 
aparatów fOtoreprodukcyjnych, do oświetlania: ram dia
pozytywowych, kopioram płaskich zarówno kopiowania w 
świetle przechodzącym, jak i w świetle odbitym (refle
ksowym).

Lampy ksenonowe i jodowo-kwarcowt są obecnie uwa
żane za nowoczesny system oświetlania wszelkich urzą
dzeń fotograficznych i reprodukcyjnych, dlatego też sze
rokie zastosowanie ich w miejsce dotychczas używanych 
lamp żarowych, rtęciowych oraz lamp łukowych jest za
lecane.

Drugim aparatem fotoreprodukcyjnym, znajdującym za
stosowanie w pracach kartograficznych, jest wielkoforma
towy aparat fotoreprodukcyjny, zwany ,,Klimsch Commo
dore”. Jest on produkowany w dwóch wersjach: jako apa
rat o formacie matówki 125 X 125 cm i formacie matówki· 
125 X 150 cm.

Jest to aparat horyzontalny, wiszący, zapewniający naj
wyższą dokładność i jakość reprodukcji. Wyposażony jest 
w pełni zautomatyzowany system nastawiania ostrości obra
zu. W zależności od potrzeb produkcyjnych można zasto
sować dwa obiektywy o długości ogniskowych: 90 cm 
i 120 cm.

Wiszący system tego aparatu zapewnia właściwy dostęp 
do wszystkich jego części. Aparat ten instalowany jest jako 
dwupomieszczeniowy, co znacznie podnosi jego operatyw
ność pracy i pozwala na pełne wykorzystanie.

Z racji formatu, aparat ten zaleca się głównie stosować 
do tak zwanej gigantofotografii, szczególnie w przypadku 
dokonywania powiększeń dokumentów mapowych. Pozosta
łe aparaty fotoreprodukcyjne omawianej firmy, jak np. 
,,Klimsh Expressa”, są w pełni zmechanizowane i dostoso
wane do wykonywania szybkich reprodukcji niezbędnych 
w produkcji poligraficznej.

Produkowana jest specjalna przystawka optyczna zwana 
,,Klimsch Variomat”, służąca do pocieniania, względnie po
grubiania linii rysunku kreskowego w procesie reproduk
cyjnym. Czynność ta ma szczególne znaczenie w procesie 
reprodukcji dokumentów mapowych, jednak przy repro
dukcji szczególnie kartometrycznych materiałów należy li
czyć się z ewentualnością wystąpienia zniekształceń wyni
kających z procesu przetworzenia optycznego rysunku.

Firma „Klimsch” prowadzi stały serwis informacyjny 
w ¿kresie organizacji, wyposażenia i urządzenia pracowni 
kartograficzno-reprodukcyjnych, udziela również porad w 
zakresie procesów produkcyjnych.

Spośród innych urządzeń reprodukcyjnych interesujące 
są proponowane typy kopiarek stykowych, jak na przy

kład kopiarka ,,Vakuprint", dostosowana do pracy w świet
le przechodzącym i refleksowym, wyposażona w nowoczes
ne urządzenia sterowania i ekspozycji świetlnej. Wygodne 
w użyciu są również płaskie kop.oramy, wirówki pozio
me i ukośne, dostosowane do wnoszenia na powierzchnie 
różnych materiałów podłożowych światłoczułych warstw 
kopiowych.

Firma „KAST + EHINGER” proponuje dostawy farb 
offsetowych i sitodrukowych dostosowanych do druku na 
papierze oraz na foliach plastykowych.

Interesujący jest asortyment produkowanych farb. Farby 
te zgodnie z przedstawionym katalogiem produkowane są 
jako matowe, ołyszczące, kryjące i transparentowe, łącznie 
w kilkudziesięciu barwach. Rrzy druku map wielobarw
nych, jak na przykład w przypadku druku map glebowo- 
-rolniczych zastosowanie tych farb znacznie ułatwia jed
nolitą interpretację barwną dla druku poszczególnych arku
szy. Odpada kłopotliwy proces każdorazowego dobierania 
barw.

Angielska firma „Monotype Corporation” proponuje — 
jak co roku wygodne w obsłudze aparaty fotoreprodukcyjne 
typu ,,Lithotex 38 i 40”, o formacie 810 X 810 mm i 500 X 
X 600 mm. Kilka tych aparatów zostało zakupionych i uru
chomionych. Wyniki pracy uzyskiwane tymi aparatami są 
dobre. Do mankamentów technicznych, wysuwanych ze 
względu na specyfikę prac kartograficznych należy zaliczyć 
brak możliwości korekcji wymiarowej reprodukowanych 
arkuszy map. Wynika to z konstrukcji aparatu, który nie 
został dostosowany do dowolnej zmiany położenia płasz
czyzn głównych. Ta sama firma proponuje urządzenia do 
składu literowego i znakowego symboli drogą fotograficzną, 
zwane „Photolettering”. Urządzenia te zostały również za
kupione i zainstalowane w kilku pracowniach w kraju. 
Jedno z nich uruchomione zostało w WBGiUR w Warsza
wie. Pracownia ta będzie w stanie świadczyć usługi w 
zakresie wykonawstwa szyldzików opisowych, a w najbliż
szej przyszłości — znakowych, dla potrzeb zainteresowa
nych jednostek wykonawstwa geodezyjnego.

Czynione są obecnie starania o możliwie szybkie wypo
sażenie tego instrumentu w niezbędne dyski, zawierające 
znaki dygnaturowe zgodnie z obowiązującymi instrukcjami 
(Instrukcją D-II i Instrukcją Ministerstwa Rolnictwa). 
Przez wprowadzenie techniki fotoskładowania opisów i syg
natur w procesie wykonawstwa dokumentacji mapowej 
uzyska się doskonałe wyniki pod względem podniesienia 
grafiki i czytelności sporządzanych map. Stosowana od 
kilku lat technika grawiury w połączeniu z opisaną me
todą sporządzania opisów i sygnatur, przyczyni się .w znacz
nym stopniu do podniesienia wartości kartograficznej na
szych opracowań mapowych.

Dużym zainteresowaniem na Targach Poznańskich cie
szyła się eksponowana przez firmę angielską „Letraset” 
metoda kalkonamii. Metoda ta — jak dowiodło przeprowa
dzone obecnie we wszystkich wojewódzkich biurach geo
dezji i urządzeń rolnych, rozeznanie znajdzie zastosowanie 
w pracach wykończeniowych przy sporządzaniu dokumen
tacji mapowej. Konieczne będzie jednak zamówienie goto
wych zestawów opisowych w zakresie powtarzalnych na 
mapach opisów i formatów opisowych oraz zestawu zna
ków umownych (sygnaturowych). Dostawą tych znaków 
i opisów zostało zainteresowane Przedstawicielstwo Han
dlowe Mundial, prowadzące sprawy wymienionej firmy.

Analizując wartość graficzną wniesionych symboli przy 
użyciu techniki „Letraset”, należy obiektywnie stwierdzić, 
że metoda ta przyśpieszy opracowanie map i przyczyni się 
do ujednolicenia ich treści.

Angielska firma „Biddle Sawyer Ltd.” zaprezentowała 
specjalne urządzenie, zwane „D-mac Pencil Follower”, bę
dące elektronowym analizatorem pozwalającym na przed
stawianie określonych elementów rysunku kreskowego ma
py w postaci potoku współrzędnych „X, Y”.

Otrzymany z żądaną dokładnością i częstotliwością ciąg 
współrzędnych może być dowolnie zapisany w postaci wy
kazu współrzędnych, w postaci zakodowanej taśmy perfo
rowanej lub też odczytany na monitorze w postaci świecą
cego obrazu liczbowego. Urządzenie to składa się ze stołu 
operacyjnego, na którym układa się i orientuje w dowol
nym układzie mapę podlegającą odczytowi. Na stole tym 
znajduje się czujnik przyrządu, który w zależności od po
trzeb może być użyty w postaci 6 różnych wymiennych 
końcówek. Na stole tym również znajduje się urządzenie 
służące do zapisu numeracji poszczególnych odczytywa
nych punktów.

Stół operacyjny przyrządy dostosowanego do prac kar
tograficznych produkowany jest w dwóch formatach:
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100 × 100 cm i 122 × 122 cm. Pozwala to ∣na pracę nã wiel
koformatowych arkuszach mapy.

W zależności od precyzji pracy i użytych końcówek 
wskaźnikowych można uzyskać najwyższą dokładność od
czytu współrzędnych punktów ± 0,1 mm. Statyczna do
kładność przyrządu wynosi ±1 liczbę. Przyrząd może być 
zasilany napięciem 200 V 30 Hz lub też HO V 60 Hz.

Waga przyrządu: stół operacyjny waży 240 kg; urządze
nie kontrolne i zapisowe ·— 70 kg; konsolka elektronicz
na — 164 kg. Koszt urządzenia z pełnym wyposażeniem 
wynosi ok. 900 000 zł.

Rys. 1. Widok ogólny urządzenia. Stół operacyjny przyrządu jest sprzężony z elektronową konsolką, dalej z monitorem odczytowym oraz automatyczną maszyną do pisania, służącą do sporządzania wykazów współrzędnych odczytywanych punktów. Dodatkowo do przyrządu można dołączyć magnetofon pozwalający na magnetyczny zapis współrzędnych. W przyrządzie tym stosujemy następujące końcówki wskaźnikowe, służące do sygnalizowania odczytywanych punktów, względnie linii

Rys. 2. Końcówka wskaźnikowa z widocznym krzyżem odczytowym
Rys. 3. Końcówka wskaźnikowa z lupą powiększającą 6 X

Rys. 4. Końcówka wskaźnikowa dostosowana do szybkiego ruchu. Jest szybka i łatwa w użyciu. Wykorzystana jest wtedy, kiedy należy odczytać w sposób pobieżny współrzędne szeregu punktów lub linii, występujących w różnych miejscach położenia ich na danej mapie.

Rys. 3. Końcówka wskaźnikowa stabilna dostosowana jest do wolnej bardzo dokładnej pracy, nie nadaje się do wyznaczania współrzędnych linii występujących w sposób nie ciągły

Rys. 6. Projektotr czujnikowy z obrazem krzyża odczytowego

Sposób pracy przy użyciu przyrządu

Ankusz mapy układa się na powierzchni stołu operacyj
nego. Każda mapa może być zorientowana w dowolnym 
układzie prostokątnym. Orientację uzyskuje się przez wpa
sowanie ramki arkusza lub też siatki kartograficznej. Do 
tego celu służy płytka wskaźnikowa (nr 6>λ Po dokładnym 
zgraniu płytki wskaźnikowej z linią siatki redukuje się 
współrzędne X lub Y do zera, a następnie jokreśla się punkt 
początkowy układu przez dokładne punktowe zgranie 
wskaźnika i nadanie temu punktowi współrzędnych X = O 
i Y = 0.

Po dokładnym wpasowaniu można przystąpić do pracy.
Współrzędne odczytuje się w żądanej skali mapy. Moż

na odczytywać poszczególne punkty geodezyjne, wprowa
dzając numerację za pomocą klawiszowego numeratora lub 
też odczytywać poszczególne elementy prostoliniowe, 
względnie krzywoliniowe. Przy odczytywaniu potoku współ
rzędnych można określić ten ciąg liczb x, y z żądaną do
kładnością.

Każdy z czujników działa dopiero w momencie zetknię
cia z powierzchnią papieru, co jest warunkiem dokład
ności wpasowania.

Przyrząd ten jest uniwersalny, gdyż pozwala na zapis 
w formie magnetycznej lub też w formie perforowanej. 
Zastosowanie przyrządu w pracach kartograficznych jest 
następujące:

1) przyrząd ten może służyć do odczytywania współrzęd
nych poszczególnych punktów geodezyjnych z mapy, z jed
noczesnym automatycznym dokonaniem zapisu tych współ
rzędnych w postaci wykazu;

Rys. 7. Projektor z obrazem liniowym, służącym do wyznaczania kierunków zawartych między dwoma punktami. Wskaźnik liniowy zgrywa się z dwoma punktami, po uruchomieniu czujnika następuje automatyczne odczytanie potoku współrzędnych oznaczających linię prostą łączącą dwa punkty a i b

Rys. 8. Sposób pracy przy użyciu przyrządu
2) przyrząd może służyć do zapisu potoku współrzędnych 

określonych linii sytuacyjnych, który to zapis (magnetycz
ny lub na taśmie perforowanej) może być następnie wy
korzystany w następującym celu:

— do obliczenia długości linii sytuacyjnych .odczytanych 
z mapy,

— do automatycznego obliczenia powierzchni komple
ksów i działek,

— do automatycznego kartowania treści mapy za pomo
cą koordynatografu automatycznego,

— do zmiany skali mapy podstawowej drogą automatycz
nego kartowania w skali dowolnej przy użyciu automatycz
nego koordynatografu.

Przyjmując, że poszczególne pracownie kartograficzne 
już w niedługim czasie zostaną wyposażone w urządzenia 
liczące oraz w automatyczne koordynatografy, można po
kusić się o stwierdzenie, że oferowany nam przez angiel
ską firmę przyrząd znajdzie pełne zastosowanie.
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BIULETYN INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII
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Z PRAC ZAKŁADU KARTOGRAFII
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Warunki składowania i przechowywania dokumentacji geodezyjnej 
i kartograficznej

(Błony i filmy fotograficzne)
(dokończenie)

Prócz materiałów omówionych w numerze 9 „Biule
tynu IGiK” stosuje się jeszcze w dokumentacji geodezyj
no-kartograficznej błony fotograficzne płaskie, zwojowe 
i małoobrazkowe, które są najważniejszą i najbardziej roz
powszechnioną grupą material0ΛV światłoczułych na podło
żu przezroczystym. Pozycję tę zawdzięczają one giętkości 
podłoża, które umożliwia przewijanie ich ze szpuli na szpu
lę w miarę, wykonywania zdjęć. Błony są lekkie, nie tłu
ką się i dają się łatwo przecinać w dowolnych miejscach. 
Początkowo, kiedy do produkcji podłoża używana była 
łatwopalna folia z azotanów celulozy (tzw. podłoże ,,nitro”, 
dotychczas używane w ZSRR), błony odznaczały się wyso
ką zapalnością. Obecnie dzięki wprowadzeniu bezpieczne
go podłoża z octanów i octano-maślanów celulozy, wada 
ta została usunięta.

Drugą wadą błon fotograficznych było kurczenie się pod
łoża i warstwy obrazowej, które po-wstawało po naświetle
niu, a przed wykorzystaniem, gotowego obrazu do kopio
wania, projekcji czy pomiarów. Jednak po zastosowaniu 
podłoża z polimerów syntetycznych, np. polistyrenu, polie
strów i in. i ta wada również została usunięta.

Błony fotograficzne składają się z podłoża, warstwy la
kieru, światłoczułej warstwy żelatynowej, warstwy ochron
nej oraz niekiedy jeszcze z innych warstw (np. odblasko
wej).

Jako podłoże filmów reprodukcyjnych stosowana jest fo
lia z tworzyw sztucznych zdatna do zwijania, elastyczna, 
odporna na wpływ wody i wilgotności, nie poddająca się 
kurczliwemu działaniu żelatyny. Światłoczułą warstwę sta
nowi emulsja składająca się najczęściej z halogenków sreb
ra i żelatyny. Za warstwę ochronną służy cienka warstew
ka żelatyny umieszczona na emulsji, chroniąca ją przed tar
ciem i porysowaniem.

Ponieważ folia trójoctanowa jest hydrofobna, co utrud
nia wiązanie się z nią emulsji, umieszcza się między pod
łożem a emulsją warstwę preparacyjną, składającą się 
z substancji mocno więżącej się zarówno z emulsją, jak 
i podłożem. Spód podłoża może być pokryty żelatynową 
warstwą przeciwodblaskową o zabarwieniu ciemnozielo
nym lub czerwonym.

Warstwa emulsji, składająca się w większej części z hy- 
drofilnej żelatyny, ma właściwość łatwego wchłaniania wil
goci z otaczającej atmosfery, co powoduje poszerzanie się 
warstwy emulsji w wilgotnym powietrzu, w suchym zaś — 
oddawanie własnej wilgoci, co z kolei prowadzi do. kur
czenia się warstwy. Również podczas obróbki chemicznej 
błona, przechodząc przez kąpiel w wodnych roztworach, 
podlega deformacji powierzchniowej. Chociaż wymiary po
wierzchniowe po wysuszeniu prawie dokładnie wracają do 
swoich pierwotnych rozmiarów, to jednak niewielka 
(0,003o∕o do 0.004%) deformacja pozostaje na stałe, przy 
czym wielkość tej deformacji ulega wahaniom w zależności 
od zmienności warunków atmosferycznych.

W związku z tymi cechami błon, należy zapewnić im na
stępujące warunki przechowywania:

1. Taśmy filmowe powinny być przechowywane w zwar
tych rulonach w hermetycznych kasetach.

2. Poszczególne kadry pociętego filmu należy umieścić 
w oddzielnych odpowiednio znakowanych kopertach, które 
ustawia się w szufladzie, oddzielając tematyczne działy 
tekturowymi Iub blaszanymi przegródkami. W podobny 
sposób należy przechowywać błony płaskie.

3. Odpowiednio opakowane błony należy umieszczać 
z dala dd pieców, rur parowych itp. oraz strzec przed bez
pośrednim działaniem promieni słonecznych.

4. Pomieszczenie, w którym przechowuje się błony, po
winno mieć wilgotność powietrza około 60—70% oraz stałą 
temperaturę około 18%.

Warunki przechowywania i zabezpieczania materiałów 
geodezyjno-kartograficznych

Pomieszczenie. Lokal, przeznaczony na składnicę 
geodezyjną powinien mieścić się w budynku murowanym 
najlepiej na parterze lub na I ,czy II piętrze, jeśli wytrzy
małość stropów zapewnia obciążenie 250 kg na 1 m2.

Lokal ten powinien składać się przynajmniej z 3 pokoi 
z przeznaczeniem na:

a) składnicę materiałów kartograficznych i operatów geo
dezyjnych; b) pracownię, w której będzie się odbywać ewi
dencja materiałów, ich aktualizacja i mała reprodukcja, 
sporządzanie wyrysów i wyciągów; c) pomieszczenie prze
znaczone do wykorzystywania materiałów na miejscu.

Lokal przeznaczony na składnicę powinien być suchy, 
czysty, przewiewny, pozbawiony gryzoni, owadów, pleśni, 
grzybu itp.

Wysokość pomieszczenia nie powinna przekraczać 3 m.
Urządzenie i wyposażenie pomieszczenia. 

Pomieszczenie na składnicę, celem utrzymania odpowiedniej 
temperatury, powinno posiadać centralne ogrzewanie lub 
piece z paleniskiem na zewnątrz.

W składnicy nie wolno palić tytoniu ani używać jakich
kolwiek grzejników.

W środkowej części składnicy należy umieścić termo
metr i hygrometr. Temperatura w granicach 18—21°, wil
gotność — 60—75%.

Dla utrzymania odpowiedniej wilgotności powietrza, na 
kaloryferach lub w ich pobliżu należy umieścić rynienki 
z wodą. Wymaganą wilgotność i temperaturę powietrza' za
pewni grawitacyjna wentylacja naturalna, która daje w 
ciągu godziny czterokrotną całkowitą wymianę powietrza, 
a ponadto powinien być zainstalowany elektryczny wenty
lator skrzydełkowy, który, w razie potrzeby, zapewni do
datkową wentylację wymuszoną. Najbardziej właściwe są 
urządzenia klimatyzacyjne sterowane automatycznie wska
zaniami hydrometru i termometru.

Dla utrzymania czystości powinien w składnicy znajdo
wać się elektryczny odkurzacz. Podłogi muszą bvć szczel
ne, pomalowane i Zapastowane lub pokryte plastykiem 
(Chemolak). Oprócz codziennego sprzątania składnicy'nale
ży ją dwa razy do roku sprzątać gruntownie. Okna^naleζv 
zaopatrzyć w zasłony, a regały i szafy ustawić tak, by nie 
padały na nie promienie słoneczne.
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Umeblowanie powinno się składać z szaf, regałów, stołów, 
krzeseł oraz drabinki. Pożądane jest aby regały i szafy 
były metalowe, jeśli to jest niemożliwe — drewno powin
no być suche, twarde i impregnowane. Zamknięcia szaf — 
najlepiej żaluzjowe.

Odległość między szafami i regałami musi zapewnić swo
bodne poruszanie się i dostęp do półek i szuflad. — Nie po
winna ona być mniejsza od 1 m między szafami i 0,1—0,8 
metra — między regałami. Szafy i regały nie powinny się
gać sufitu ani przylegać do ścian, pieców lub kaloryferów, 
okien i drzwi wejściowych.

Szuflady w szafach — niezbyt głębokie (12—15 cm) — 
powinny mieć takie wymiary, by swobodnie można było 
umieścić w nich arkusze o wymiarze Al. Pożądana jest 
również szafa, w której można by przechowywać arkusze 
A0. Między dolną szufladą a podłogą należy zachować od
ległość 10—20 cm.

Niezbędnym uzupełnieniem wyposażenia składnicy jest 
drabinka, umożliwiająca łatwy dostęp do materiałów uło
żonych na wyższych półkach. Stół powinien mieć takie roz
miary, aby zmieściły się na nim 4 arkusze o wymiarach 
Al.

Na wypadek przechowywania materiałów tajnych powin
na być w składnicy szafa pancerna.

Oświetlenie składnicy i pomieszczeń towarzyszących mo
że być żarowe lub jarzeniowe. Ponieważ oświetlenie jarze
niowe, działa męcząco na wzrok pracownika oraz na jego 
system nerwowy, można je stosować w pomieszczeniach 
przeznaczonych do okresowego przebywania pracowników, 
natomiast w pomieszczeniach stałej, męczącej wzrok pra
cy, stosuje się oświetlenie żarowe o określonej sile światła.
Inne wyposażenie.

1. Zabezpieczenie przed włamaniem. Drzwi i futryny po
winny być masywne, obite blachą, zaopatrzone w odpo
wiednio mocny zamek i rygle futrynowe oraz urządzenia 
do zakładania plomb. Okna zabezpieczone żelazną kratą, 
która powinna być szczególnie masywna, jeżeli składnica 
znajduje się na parterze.

2. Zabezpieczenie przed pożarem. W skałdnicy powinien 
znajdować się następujący sprzęt przeciwpożarowy: gaśni
ca pianowa, hydronetki, koce azbestowe, worki do ewaku
acji materiałów, łopaty, .drabiny, bosaki, piasek, woda 
(w pobliżu hydrant) i inne urządzenia alarmowo-przeciwpo
żarowe. Ponadto wskazane jest posiadanie gaśnic piasko
wych i śniegowych dostosowanych do gaszenia urządzeń 
elektrycznych znajdujących się pod napięciem, jak również 
do gaszenia materiałów mapowych bez obawy zupełnego 
ich zniszczenia pod wpływem wody.

Rozmieszczenie wyżej wymienionego sprzętu powinno być 
uzgodnione z powiatowym inspektorem d.s. pożarnictwa.

Jeżeli składnica jest ogrzewana piecem, wylot paleniska 
powinien znajdować się na zewnątrz składnicy.

Instalacja elektryczna powinna mieć przewody zabezpie
czone w rurkach stalowo-pancernych, a żarówki w kloszach. 
Bezpieczniki elektryczne powinny się znajdować na zew
nątrz pomieszczenia.

3. Zabezpieczenie przed gryzoniami, owadami i drobno
ustrojami. Jeżeli w składnicy pokaźą się szczury lub .my
szy niezwłocznie powinny być zastosowane następujące 
środki zaradcze: a) zainstalowanie pułapek i trutek; b) do
kładne zbadanie szystkich szaf i regałów celem znalezienia 
i zniszczenia ewentualnych gniazd gryzoni oraz c) dokładne

Przykładowe urządzenie składnicy materiałów geodezyjno-kartograficznych wraz z pomieszczeniami towarzyszącymi:A. — Składnica. B. — Pracownia-biuro. C. — Pokój dla interesantów. 1. Szafa 1055 × 82 mm. 2. Szafa podwójna 1285 × 525 mm o małych wymiarach. 3. Regały lub szafy na operaty. 4. Stół 1200 X 2000 mm. 5. Stojak na mapy o wielkich wymiarach zwiniętych w rulony. 6. Szafa pancerna. 7. Skrzynia z piaskiem. 8. Czeska szafa metalowa (niska). 9. Szafki na księgi ewid.. mapy, przegl., materiały kreślarskie i piśmienne. 10. Stoły kreślarskie. 11. Biurko. 12. Miejsce na sprzęt przeciwpożarowy. 13. Szafa na materiały, jak papier i kalka kreśl., plansze itd.

zbadanie całego pomieszczenia dla wykrycia i zakneblowa
nia dostępu .z zewnątrz.

Jeżeli na dokumentach pojawią się ślady owadów i dro
bnoustrojów (jajeczka, IaEwy, poczwarki, pleśnie, grzyby 
i inne) należy przeprowadzić dezynfekcję (eter, tymol, su
blimat i inne).

W przypadkach szczególnie trudnych należy zasięgnąć po
rady w archiwum państwowym, lub przekazać do archiwum 
szkolne egzemplarze, celem przeprowadzenia w specjalnych 
laboratoriach zabiegów konserwjuących. Gdyby i te środki 
nie pomogły uszkodzone materiały po ich reprodukcji na
leży zniszczyć.

Składowanie i ewidencjonowanie mate
riałów. Prowadzenie wykazu materiałów geodezyjno- 
kartograficznych polega na zarejestrowaniu w księdze ewi
dencyjnej według przyjętych norm danych dotyczących map 
oraz na wkreśleniu ich obszarowego zasięgu do mapy prze
glądowej.

Do księgi ewidencyjnej wpisuje się numer ewidencyjny, 
nazwę obiektu, obszar, skalę, rodzaj osnowy, rodzaj mate
riałów geodezyjnych, kartograficznych i inne.

Mapy przeglądowe są niezbędnym uzupełnieniem ksiąg, 
ewidencyjnych, stanowią bowiem wizualny przegląd mate
riałów geodezyjno-kartograficznych, konieczny zarówno ze 
względu na swoisty rodzaj materiałów, którego pokrycie 
przedstawiają, jak i na uwidocznienie zasięgu tego pokry
cia.

Na mapy przeglądowe wykorzystuje się mapy topogra
ficzne w skali 1 : 25 000 i przechowuje się je w przeznaczo
nych na ten cel teczkach. Mapy te mają dotyczyć nie tyl
ko pokrycia mapowego ale również sieci geodezyjnych 
i zdjęć wysokościowych.

Na ewidencjonowanych materiałach mapowych umiesz
cza się numer ewidencyjny, który skalda się z symbolu 
mapy przeglądowej według przyjętego systemu znakowania, 
liczby kolejnego zapisu w księdze oraz z roku zapisu w 
księdze.

Numer ewidencyjny umieszcza się w lewym dolnym na
rożniku dokumentu tak, aby jedynie po uchyleniu tego na
rożnika można było odszukać odpowiedni dokument.

Operaty geodezyjne zarówno przynależne. do właściwych 
map, jak i stanowiące techniczną lub prawną całość powin
ny być oprawione. Numer ewidencyjny umieszcza się .w le
wym narożniku zewnętrznej strony okałdki oraz na grzebie
cie Zbroszurowanego operatu, jak również na wszystkich 
oddzielnych jego częściach.

Zaewidencjonowane materiały powinny być ułożone w 
szafach lub na półkach (oddzielnie mapy, oddzielnie opera
ty) w kolejności zapisów w księgach ewidencyjnych.

Ewidencjonowanie zasobu geodezyjno-kartograficznego 
oraz rygorystyczne przestrzeganie przyjętego systemu ewi
dencjonowania skutecznie zapobiega niszczeniu zasobu, 
usuwając zarówno nieład i chaos w składowaniu, jak i nie- 
Teglamentowany sposób odszukiwania i wykorzystywania 
materiałów.

LITERATURA1∙ ξ,r∙, ,ʌ' sawickI — Papier i jego właściwe zastosowanie. P°lskiθ Wydawnictwo Gospodarcze. Warszawa 19522. Mikołaj I 1 i ń s k i — Materiały fotograficzne czarno-białe. Wydawnictwa Artystyczne i Filmowe. Warszawa 19653∙ Mgr inż. Jan Ciesielski — Sporządzanie oryginałów wydawniczych map topograficznych metodą warstworytowniczą. Prace Instytutu Geodezji i Kartografii, Tom XIII, Zeszyt 2/26,4. Zarządzenie nr 36 Prezesa Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii z dnia 18 października 1958 r. o zasadach ewidencji, przechowywania i wykorzystywania map nie przeznaczonych do użytku publicznego. Dziennik Urzędowy Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii nr 8, 19585. Trudy Centralnogo Nauczno-Issledowatielskogo Instituta Geodezji, Aerosjomki i Kartografii. Wypusk nr 142. Geodezizdat 19616. Dr Antoni Hartman — Archiwacja dokumentów geodezyjnych i kartograficznych. Referat w maszynopisie7. Mgr inż. Jerzy Markuze i mgr inż. Janusz Żak — Zastosowanie astralonu w reprodukcji kartograficznej. Przegląd Geodezyjny, nr 11, 19588. Mgr inż. Julian Dąbrowski — Zagadnienie składnic geodezyjnych. Przegląd Geodezyjny nr 5 i 6, 19599. Jan Wójcik — Materiały kreślarskie z mas plastycznych. Przegląd Geodezyjny nr 5, 195910. Mgr inż. Stanisław Kolanowski i mgr inż. Lech Bro k- m a n — Tworzywa sztuczne stosowane w kartografii i reprodukcji Kartograficznej. Przegląd Geodezyjny nr 4, 196411. Mgr inż. Andrzej Skurzak — Zagadnienie dokładności matryc i Cyjanokopii powstałych w wyniku montażu negatywu. Przegląd Geodezyjny nr 1, 196712. Mgr inż. St. Kolanowski i mgr inż. L. Brokman — λVojewodzka Pracownia Kartograficzno-Reprodukcyjna. Przegląd Geodezyjny nr 12, 1967
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UKD 311.163(083.133)

KŁOPOTOWSKI J. — New Instruction about Allotment and 
Exchange of Land. — Przegląd Geodezyjny No 11/1968.The author discusses the principles on which the instruction No 141 is based. It concerns allotment and exchange of land and was issued by the Ministry of Agriculture on 20th July, 1968. The existing record and land classification are used here, the period of full completion of work should not exceed one year. The admissible differences between the estimated and projected· value of the holding cannot exceed 3% during allotment and no more than 10% in case of exchange. Patterns of forms are enclosed to this instruction.
UKD 528:061.6.068.3
GARTIG T. — Invention Patents under the Protection of 
the Institute of Geodesy and Cartography. — Przegląd Geo
dezyjny No 11/1968.All creative invention is protected by the Institute of Geodesy and Cartograpliy. This Institute disposes of patents for those inventions which are decided novelties. The employes of the Institute who are co-creators of new ideas receive authors' certificates for their inventions. Some of these new ideas are presented in this article discussing a number of inventions patented· by the Institute.
UKD 528.482:627.8
JANUSZ W., KASPEREK S. — Set of Measuring and Con
trol Equipment for Survey of Deformation in IIydrotechni- 
cal Plants. — Przegląd Geodezyjny No 11/1968.A set of measuring and control equipment for survey of deformation in Iiydrotechnical plants was planned, constructed and tested in the years 1961—1967 by the institute of Geodesy and Cartography. This set consists of 8 instruments and auxiliary equipment. The described instruments help to determine relative displacement of large complete Iiydrotechnieal objects and to join the results of the survey into one uniform whole.
UKD 528.516.061.3:861.3
KOLEJKO K., MILEWSKI J. — Multipath Prapagation 
Errors of Microwave Distance Meters and Their Reduction 
by Digital Computer Part One. — Przegląd Geodezyjny 
Nia 11/1968.In the first par of their work the authors discuss the conditions in which interference of two waves appears in a given point. As these waves have two different ways to pass it means a multipath Plienomenon. This causes reflection errors and multipath propagation errors, which limit to a large extent the accuracy of microwave distance meters. In this part of their work the authors show the influence of different factors on the reflection errors in case of typical working conditions when strong mirror reflections are possible, as well as multipath difused reflection and inner reflections from near-by objects.
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UKD 528.531.008.3
ZĄBEK J. — Accuracy of Single Image Tacheometers. — 
Przegląd Geodezyjny No 11/1968.The author carried on research on the accuracy of 7 tacheometers of various kinds and came to' the'conclusion that the best results are achieved by self-reducing tacheometers, especially Wild s diagram tacheometers RDS. The research showed that it is most useful to increase the range of aim from 70 metres to Kkl metres for maps of 1 : b00 scale, Whereps for maps of 1 : IvOO and 1 : 2090 the range of aim should be increased from 150 metres to 250 metres.
UKD 061.3(100):528.7
LinsenBARTH a. — 9th International Congress of Photo
grammetry in Lausanne. — Przegląd Geodezyjny No 11/68.The author tells about the organization and discussions at the 9th International Congress of Photogrammetry. He gives the main particulars about the new charter and regulations of the International Society of Photogrammetry and the resolutions of the congress of deleguâtes and the assembly of the 9th Congress. He Presents the work of constant Commisions and describes the eχibitions organised for the Congress. He also presents the role Played by Poland at the Congress.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA
— „Grawimetria geodezyjna. Podstawowe nazwy, określenia i oznaczenia”BN-66/8770-02 — obowiązuje Od 1.IV.1967 r.Norma zawiera działy:1. Jednostki2. Pojęcia ogólne3. Odchylenia plonu4. Pomiary grawimetryczne i kartograficzne opracowania grawimetryczne.— „Magnetyzm ziemski. Pomiar elementów pola. Nazwy, określenia i oznaczenia”BN-67 8770-03 — obowiązuje od 1.X.1967 r. (Mon. Pol. nr 24/1967, poz. 116).— Poligonizacja. Nazwy, określenia i symbole”PN-62 N-02204 — obowiązuje od 1.VI.1983 r. (Mon. Pol. nr 9/1962 r. poz. 45).Do normy wprowadzono Biuletynem PKN nr 5/1966, poz. 79, następującą zmianę: w punkcie 3 normy ,,Symbole” zamiast „współrzędne prostokątne XY" powinno być współrzędne prostokątne „i, y”.— Niwelacja. Nazwy, określenia i symbole”PN-63 N-02205 — obowiązuje od 1.VIII.1984 r. (Mon. Pol. nr 16/1964, poz. 77).Do normy wprowadzona została Biuletynem PKN nr 5'1966 r„ poz. 79) następująca zmiana (nowe brzmienie):23 — Geoida — powierzchnia ekwipotencjalna Ziemi pokrywająca się ze swobodnym poziomem mórz i oceanów.Według normy nie należy stosować — między innymi — takich nazw jak na przykład: kota (prawidłowo — rzędna lub cecha wysokości punktu); relief terenu —■ (prawidłowo — rzeźba terenu); poziomica — (prawidłowo — warstwica); niwelacja przekrojami (prawidłowo — niwelacja profilami).— Oznaczenia podstawowych wielkości w niwelacji”PN-53 N-OStOO — norma zalecona od 1.1.1957 r. (Dz. Ust.'nr 15/1956 poz. 86).Obecnie, po ustaleniu normy „Niwelacja” PN-63/Ń-02205 — norma ta jest jej uzupełnieniem.— „Fotogrametria. Nazwy, określenia i oznaczenia”PN√.0. N-02220 — norma zalecana od 1.II.1961 r. (Mon. Pol. nr 72/1960, poz. 334).Norma zawiera następujące działy:1. Pojęcia ogólne2. Fotogrametria naziemna (terrofotogramctria)3. Fotogrametria lotnicza Oerofotogrametria) oraz alfabetycznie ujęty spis pojęć znormalizowanych.— Przyrządy geodezyjne. Siatki kresek. Wymiary”PN-64>M-54556 — norma obowiązująca od 1.VII.1965 r. (Mon. Pol nr 69/1964, poz. 323).Przedmiotem normy są siatki kresek wykonane na płytkach ogniskowych, stosowane w przyrządach geodezyjnych do celowania i mierzenia odległości. Norma ustala 5 typów siatek kresek.— „Poziomice. Ampułki”PN-C1/M-54601 — norma obowiązująca od 1.X.1961 r. (Mon. Pol. nr 30/1961, poz. 146).Przedmioitem normy są ampułki do Iibell okrągłych sferycznych oraz cylindrycznych (rurkowych).— „Przybory kreślarskie. Cyrkle, grafiony i przybory pomocnicze”PN-65/N-11501 — norma obowiązuje od 1.1.1967 r. (Mon Pol.52'1965, poz. 274).Przedmiotem normy są przybory kreślarskie podzielone na 26 rodzajów w 4 grupach (cyrkle, grafiony, elementy wymienne przybory pomocnicze). Tablica 12 (strona 22 normy) daje zestawy Pszczegolnych przyborów kreślarskich, wchodzących w skład przyborników precyzyjnych; ogólna ilość zestawów 31. Dopuszcza się i inne zestawienie przyborów w przybornikach o specjalnym przeznaczeniu, po uzgodnieniu między producentem i zamawiającym.— „Sprzęt geodezyjny. Przymiary wstęgowe. Taśmy zwykłe”PN-58 N-933I3 — norma obowiązuje od 1.IX.1958· r. (Mon. Pol. nr 45/1058, poz. 265).Przedmiotem normy są taśmy zwykle stalowe z nawijakiem, norma nie obejmuje taśm używanych do pomiarów podziemnych.— „Przymiary wstęgowe. Ruletki stalowe”PN-59 N-99315 — norma obowiązuje od 1.1.1960 r. (Mon. Pol. nr 84/1959, poz. 449).Norma obejmuje dwa typy ruletek: na widełkach (Rw) oraz w futerale (Rf).— „Komplety szpilek do taśmy”PN-5& N-99312 — norma obowiązuje od 1.VI.1959 r. (Mon. Pol. nr 18/1953, poz. 81).Szpilki według normy powinny być w górnej swej części (~ 80 mm) lakierowane na kolor cynobrowy. Pierścień o kształcie zabezpieczającym gubienie szpilek przez pomiarowego. Komplet stanowi 11 szpilek.



Nominacje profesorów

Jak podaje „Zycie Warszawy” 
z dnia 10 października 1968 roku 
Rada Państwa nadała tytuły nauko
we profesora zwyczajnego prof. Ja
nowi Różyckiemu, dotychczasowemu 
profesorowi nadzwyczajnemu Wy
działu Geodezji i Kartografii Polite
chniki Warszawskiej.

Kurso—se minaría

Komisja Szkoleniowa Oddziału Sto- 
Ieczno-Wojewodzkiego Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich organizuje w 
okresie luty—marzec 1969 roku nastę
pujące kurso-seminaria:'

A. Dwudniowe kurso-seminaria na 
temat „Nowe scalenia i wymiana 
gruntów”. Kurs obliczony na 13 go
dzin, składa się z trzech części.

Pierwsza (5 godzin), z czego:
a) na wykład na temat „Podstawy 

polityczno-społeczne, gospodarczo-eko- 
nomiczne i prywatne oraz charakte
rystyka nowych scaleń i wymiany 
gruntów” — 3 godziny,

b) na wykład „Omówienie trzech 
ustaw uchwalonych przez Sejm PRL 
w dniu 24.1.1968 roku, mianowicie:

— Ustawy o scaleniu i wymianie 
gruntów,

— Ustawy o przymusowym wyku
pie nieruchomości wchodzących w 
skład gospodarstw rolnych,

— Ustawy o rentach i innych świad
czeniach dla rolników przekazujących 
nieruchomości rolne na własność pań
stwa” — 2 godziny.

Na drugą część kursu składa się 
wykład na temat „Postępowanie 
prawne i techniczne przy nowych 
scaleniach i wymianie gruntów”.

Na część trzecią — składa się: 
dyskusja, pytania i wyjaśnienia, na 
temat całości zagadnień i przebiegu 
szkolenia.

Dwudniowe kurso-seminaria są 
organizowane przy ścisłej współpracy 
z Departamentem Urządzeń Rolnych 
Ministerstwa Rolnictwa i Wojewódz
kiego Biura Geodezji i Urządzeń Rol
nych w Warszawie.

Szkoleniem będą objęci pracownicy 
powiatowych biur geodezji i urzą
dzeń rolnych przy prezydiach rad na
rodowych województwa warszawskie
go, powiatów: Płock. Pruszków, 
Siedlce i Żyrardów.

Celem kurso-seminariów jest za
znajomienie pracowników wymienio
nych instytucji, którzy nie zostaną 
objęci szkoleniem przez resort rolni
ctwa, z problematyką zagadnień spo
tykanych przy nowych scaleniach 
i wymianie gruntów.

Szkolenie będzie się odbywać w 
poszczególnych powiatach, wykładow
cami będą wybitni znawcy przedmio
tu z Departamentu Urządzeń Rolnych 
i Wojewódzkiego Biura Geodezji 
i Urządzeń Rolnych w Warszawie.

B. Jednodniowe kurso-seminaria 
na temat „Współczesne geodezyjne 
instrumenty:

— dalmierze autoredukcyjne,
— niwelatory samopoziomujące”.

Komunikat

Absolwenci Wydziału Geodezji i 
Kartografii Politechniki Warszaw
skiej, którzy rozpoczynali studia w 
1953 roku, lub studiowali i kończyli 
studia z tym rocznikiem, organizują 
pod auspicjami Stowarzyszenia Geo
detów Polskich Zjazd Koleżeński, po
święcony wymianie doświadczeń z 
okresu IO-Ietniej pracy zawodowej.

Powołany Komitet Organizacyjny 
Zjazdu w składzie: przewodniczący 
kol. Wojciech Raniecki oraz członko
wie koledzy Cecylia Bodych, Mie
czysław Lisek, Stanisław Madycki, 
Tomasz Rybicki — przewiduje nastę
pujący program 2-dniowego spotka
nia, które odbędzie się w Warszawie, 
w drugiej połowie stycznia 1969 roku:

Pierwszy dzień Zjazdu — przed 
południem:

a) otwarcie zjazdu,
b) referaty na temat postępu te

chnicznego w geodezji (geodezja 
miejska, rolna, fotogrametria, karto
grafia, pomiary podstawowe),

c) dyskusja.

Wieczorem spotkanie towarzyskie 
na całonocnym balu.

Drugi dzień Zjazdu — po południu 
spotkanie przy kawie poświęcone wy
mianie wrażeń i doświadczeń z prze
biegu ciekawszych praktyk zawodo
wych w kraju i za granicą. Wieczo
rem (dla chętnych) — teatr.

Komitet serdecznie zaprasza do 
wzięcia udziału w organizowanym 
zjeździe i zadeklarowanie swego 
uczestnictwa przez odpowiedź pod 
adresem: Kol. C. Bodych — Warsza
wa 50 — ul. I Praskiego Pułku nr 10 
m. 5. W zgłoszeniu prosi się o po
danie, czy należy zarezerwować no
cleg w hotelu i bilet na spektakl w 
teatrze.

Szczegółowe informacje zostaną po
dane w terminie późniejszym.

Komitet Organizacyjny

Wykład pierwszy — dalmierz auto- 
redukcyjny ,,REDTA — 002” — fir
my Zeiss,

Wykład drugi — nasadka dalmier- 
cza „DIMES” — firmy Zeiss (na teo
dolit średniej dokładności),

i dalmierz autoredukcyjny „RDH” — 
firmy Wild,

Wykład trzeci — dalmierz autore
dukcyjny „DAHLTA” — firmy Zeiss 
i stolik kartograficzny „KARTI” — 
firmy Zeiss

Wykład czwarty — dalmierz bazo
wy „BRT-06” — Zeissa, ,,TELE-
TÖP” — Zeissa

Następnie zostaną omówione: sa- 
mopoziomujący niwelator precyzyjny 
„KONI-007” — Zeissa, Samopoziomu- 
jący niwelator techniczny „NI-025” — 
Zeissa.

Wymienione pod B kurso-semina
ria przeznaczone są przede wszystkim 
dla geodetów — pracowników gospo
darki komunalnej, dla zaznajomienia 
ich z założeniami teoretycznymi bu
dowy tych instrumentów oraz nau
czenia posługiwania się nimi, rektyfi
kacji i konserwacji tych instrumen
tów.

Wykłady i ćwiczenia prowadzić 
będą wyspecjalizowani prelegenci, 
odbywać się one będą na Politechni
ce Warszawskiej — Wydziale Geo
dezji i Kartografii. Ćwiczenia odby
wać się będą w grupach 3-osobo- 
wych — przy jednym instrumencie 
i przy pomocy jednego instruktora 
na dwie grupy, co powinno zapew
nić uczestnikom kursu uzyskanie du
żych korzyści.

Uczestnicjr kursu, po ukończeniu, 
otrzymają krótkie instrukcje o pra
cy danym instrumentem, jego obsłu
dze, rektyfikacji i konserwacji oraz 
zaświadczenia z ukończenia kursu.
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ŻUKOWSKI B. — Scalenia i wymiany gruntów a planowa
nie przestrzenne. — Przegląd Geodezyjny nr 12/1968.—Planowanie prac scaleniowych powinno mieć ścisły związek z planowaniem regionalnym. Wytyczne dla rejonizacji produkcji rolniczej powinny wynikać z planów regionalnych. Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego powinien określać najwłaściwsze przeznaczenie terenów i lokalizację inwestycji budowlanych. Z różnych przyczyn, wymienionych przez Autora, ten tryb postępowania nie może być zastosowany.

UKD 711.163:551.3.053
WRZOCHOL S. — Kształtowanie elementów projektu 
urządzeniowo-rolnego w zależności od wpływu erozji. Prze
gląd Geodezyjny nr 12/1968 r.—Na obszarze Polski roczna strata gleb na skutek erozji wynosi 10 milionów ton, z czego 5 milionów spływa rzekami do morza, a 5 milionów osadza się u podnóży’ zboczy. Środkiem walki z erozją może być nowoczesne scalenie gruntów. Podstawą kształtowania rolniczej przestrzeni produkcyjnej przy scalaniu gruntów powinna być mapa stopnia zagrożenia erozją. Erozji przeciwdziałają pasy ochronne, a także układy pól równoległe do warstwie i prostopadle do spływu wód.

UKD 528.021.6.061.3:681.3

KOLEJKO K., MILEWSKI J. — Błędy Wielotorowosci dal
mierzy mikrofalowych i ich redukcja za pomocą maszyny 
matematycznej. Część II. — Przegląd Geodezyjny 
nr 12/1968,—W drugiej części artykułu autorzy dokonują przeglądu metod redukcji błędów odbić opierających się na pomiarze mierzonej linii na różnych długościach fal nośnych. Opierając się na stwierdzeniu, że jedynym punktem wyjścia skutecznej redukcji błędów Wielotorowosci są aktualne pane pomiarowe, autorzy omawiają sposób redukcji z wykorzystaniem maszyny matematycznej. Zadaniem maszyny jest porównanie aktualnych wyników pomiarowych z wybranymi przez nie odpowiednimi teoretycznymi przebiegami błędów odbić i dokonanie na tej podstawie redukcji.

UKD 528.22:629.783
ZIELIŃSKI J. B. — Smithsonian Standard Earth — para
metry figury Ziemi, otrzymane z obserwacji sztucznych sa
telitów (wyniki i metody). — Przegląd Geodezyjny nr 9/ 
1968. —Obserwacje satelitów, wykonane w Iatacli 1960—1966, opracowane zostały metodami: geometryczna i dynamiczna i przedstawione w publikacji ,,Smithsonian Standard Earth”. Półoś ziemska a wynosi 6 378 155 m, przy czym rozbieżności między wynikami uzyskanymi za pomocą poszczególnych metod sa rzędu 10—20 m. Odstępy geoidy od elipsoidy o spłaszczeniu 1 :298,252 wahają się od —94 m do +75 m.
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HiyKOBCKH B.: KoMaccauHH h oóMCHa 3eMJiHMH b πnaHH- 
poBκe.

CocTaBaeniie imana κoMaccaunoHHbix paSoτ nojintiio GbiTb Tec- 
πο CBH3aπo c perπoπa∏bH0H πaaHiιp0BK0∏. yκa3aH∏a ana paftOHH- 
SayiiH 3eM,neaeabHecKoro πpθH3Bθflcτβa HOaiKHbi ubiτeκaτb H3 pe- 
THOHaabHoH πaa∏HpoBKH. MecTHbifi naan OπaroycτpoficτBa non 
HteH OnpeyenaTb canoe πpaBHab∏oe na3HaHenne 30Meab h pa31ne 
iyeHHe cτpoHτeabcτBa. H3-3a pa3Hbix ∏phhhh, OnncaHHbix Abto- 
poM, τaκofi χο/i paôOTbi He M0jκeτ ôbiTb npHMenen.

Mgi

y/lK 711.163:551.3.053

BPlKOXOJIb C.: O6pa6oτκa 3∕ιeMeHT0B 3eMJieycτp0HτeJibH0- 
ro πpoeκτa b 3bbhchmocth oτ bjihhhhh apo3∏H.

Γo∏θBaa πoτepπ πohb BCneflCTBHe 3P03hh lia τeppnτopHiι 
Πo∏b∏iH paBHa 10 MHaaHOHaw toh h3 aero 5 MHaaHOHOB yno 
CHTCH peκaMH b Mope, a Hpyme 5 μηηπηοηοβ oτκaaabiBaeτca 
y Π0flUIB CTOKOB. Mepofi GopbGbI C 3P03Heft M0HtβT GblTb COBpe- 
MeHHaa KOMaccayHa 3βMe∏b. OcHOBaHiieM ∏aa φopMHpθBanιιπ 
3eMaeae∏b'iecκoro npOH3BOHCTBeHHoro npoeτpaHCTBa b npoyecce 
:.OMaccayHH 3βMeab HOnntHa 6biτb κapτa yHHTUBaioiyaa cτengHb 
∏0HB∏eHHH 3po3HH. 3aιyHTHbie Hacocbi h PacnoaoateHHe nd⅛e!i 
πapaaae∏bH0 ropH3θHτaaaM H HepneHflHKynapHo HanpaBaeHHK> 
CTOlta BOH HPOTHBOfleHCTByeT 3P03HH.

y^K 528.021.6.061.3:681.3

XOJIEFiKO K., MHJIEBCKII K).: MHoronyTHbie oiuh6kh 
pafliioflajibHOMepoB h hx peflyκnwa ∏ph ∏0M0m∏ 9IJBIVI. 
1lacτb II.

Bo BTopoii Hacτιι pa6oτbi aβτopbi yaior oGospeime μθτοαοβ pe 
HyicyiiIi ouihöok oτpantemιfi onnparomnxca na H3Mepennax flau 
HOfi HHHHH ∏pn pa3flHHHblX flflHHaX HecyUiefi BOflHbI. UcxOHH H3 
TOTO, *ITO CflHHCTBeHHOfi HCXOHHOfi TOHKOfl HeHCTBHTeflbHOii pe 
∏yκyιiH MHoronyTHbix omnδoκ hbjihk>tch aκτyaabiibte pe3yabτaτbi 
IibMeoeHHfi, aBτopbi o∏HCbiBaιoτ enoeoð peayκynn c IipHMene- 
κηθμ' cπeτHo Peuiaioiyeii MauiHHbi. 3aflaneti 3τoil MaiuiiHbi aɪɪ 
aaeτca CpaBHeHiie aκτyaabHbtx pe3yabτaτon ii3Mepemifl c ɪɪɜ 
OpaHHbiMH eκ> noflxo∏πιUHMiι TeopeTHHecKHMH χo∏aM∣ι Otuiiooic 
OTpaiKeHiifi H COBepiueiiHe Ha otom ocHOBamiH pe∏yκyιιn.
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3EJIHHCKH H. B.: ΠapaMeτpbi φHrypω 3βMΛH, noflyaeH- 1¾li'
Hbie H3 Ha6;iK>fleHHH HCKyCCTBeHHbIX CnyTHHKOB. ca 2

.;)
` HaGmofleHHH cπyτHHK0B COBepuieHHbie B roflbi 1960 —1966, 6bi ś.an

jin pa3pa60τaHbi no reoMeτpHHβcκθMy u AHHaMHHecKOMy Meτofly Plan
ii πpeflCτaBfleHbi b nyβj∏ικaynH «Cmhtcohhhh cτaHflapτ πpτ>. mow
Honyocb 3eMfliι paBHa 6378/155 m, a HecoraacHa Mentny pe3ynb- Jviet
HbiuiaiOT 10 — 20 μ. IlpeMbiuieHHH reonna nas a.iJiHMeoHflOM npa- tow
IyeHHH co CnniomeHHeM 1:298. 252 ItoneGnioTCH b rpaH∏yax 'vlel
ne6πκ>τcH b rpaHHyax ot —94 flO +75 Μ. sι⅛S
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Scalenia i wymiany gruntów
Przygotowania do realizacji ustawy z 24 stycznia 1968 r. 

o scalaniu i wymianie gruntów (Dz. U. nr 3, poz. 13) uwi
doczniły wyraźnie konieczność większego niż dotychczas 
skoordynowania prac z zakresu planowania przestrzennego 
z zabiegami urządzeniowo-rolnymi, a zwłaszcza ze scale
niami i wymianami gruntów. Dotyczy to zarówno planowa
nia regionalnego, jak i planowania miejscowego.

Planowanie regionalne ma, względnie — zdaniem auto
ra — powinno mieć, bardziej ścisły związek z programo
waniem ɪ) i z planowaniem2) prac scaleniowych. Z planów 
regionalnych powinny wynikać ogólne, lecz tak istotne dla 
całokształtu problematyki scaleniowej wytyczne, które by 
określały: podział regionów na mniejsze obszary o określo
nych cechach społeczno-gospodarczych (np. wiodący cha
rakter poszczególnych sektorów, struktura gospodarstw, 
stopień występowania ewentualnych tendencji migracyj
nych, zatrudnienie poza rolnictwem), rejonizację produkcji 
rolniczej, wpływ na dany teren innych gałęzi gospodarki 
narodowej, zamierzenia państwa w zakresie dużych inwe
stycji itp.

Z kolei wzajemne powiązania, istniejące pomiędzy pro
blematyką scaleń gruntów a problematyką miejscowego 
planowania przestrzennego (bardziej szczegółowego niż pla
nowanie regionalne), posiadają odmienny charakter. Przy 
rozpatrywaniu tych powiązań należy zawsze pamiętać, że 
wiodącym jest bez wątpienia problem zapewnienia właści
wych warunków dla dalszego, kompleksowo traktowanego 
rozwoju społeczno-gospodarczego danego terenu. Ten roz
wój jest zasadniczym celem naszego działania. Natomiast 
środków ułatwiających względnie warunkujących osiągnię
cie celu zasadniczego może być wiele. Podstawowym środ
kiem ułatwiającym kompleksowe działanie powinien być 
prawidłowo sporządzony miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego, przesądzający między innymi o najwłaś
ciwszym przeznaczeniu terenów i o optymalnej lokalizacji 
inwestycji budowlanych. Plan ten w określonych, wymaga
jących tego okolicznościach, powinien być ściśle skoordy
nowany z zabiegami urządzeniowo-rolnymi. Zabiegi te sta
nowią bowiem inny, równolegle działający środek, służący 
do osiągnięcia zasadniczego celu przez stworzenie warun
ków dla efektywnego wykorzystania ziemi w procesie pro
dukcji rolniczej. Jednym z podstawowych tego typu zabie
gów jest scalenie (lub wymiana) gruntów. Dotyczyć to bę-

’) Pod pojęciem programowania prac scaleniowych rozumie się wstępne ustalenie liczby, rozmiaru i przybliżonego terminu wykonywania tych prac w określonych latach kolejnego 5-letniego planu rozwoju gospodarki narodowej (np. 1971—1975). W praktyce więc — w programowaniu będzie mowa np. o potrzebie wykonania w roku 1972 scalenia na obszarze X, składającym się z 3 obrębów (a, b, c) o łącznej powierzchni ca 1800 ha, a w roku np. 1973 scalenia’ na obszarze Y obejmującym 2 obręby (d, e) o powierzchni ca 2500 ha itd.i) Pod pojęciem planowania prac scaleniowych rozumie się uściślanie danych z programu i wprowadzanie ich do rzeczowych planów rocznych (lub dwuletnich). Przy planowaniu można już mówić o bardziej dokładnych danych liczbowych z zakresu: powierzchni gruntów, pracochłonności zabiegu, spodziewanych efektów gospodarczych itp., korygując równocześnie, w zależności od wielu czynników, ustalenia zawarte w programie a dotyczące zasięgu terytorialnego obszaru scalenia, terminu wykonania itd.

a planowanie przestrzenne
dzie szczególnie takich terenów, na których produkcja rol
nicza ze względu na nieprawidłowy układ gruntów nie 
może być już dalej rozwijana, a więc terenów na których 
działki stanu władania znajdują się w szachownicy, są nad
miernie rozdrobnione lub zwężone względnie wydłużone, 
tworzą enklawy i półenklawy itp.

Ograniczając się do rozpatrywania sprawy z punktu wi
dzenia wspomnianych wyżej wzajemnych powiązań, można 
powiedzieć, że idealną byłaby taka sytuacja, kiedy organa 
rolnictwa mogłyby zgodzić się na traktowanie prac scale
niowych jako realizacji wszechstronnie uzgodnionego miej
scowego ogólnego planu zagospodarowania przestrzennego. 
Plan taki, w odniesieniu do obszarów gromad powinien 
traktować problematykę rolnictwa jako wiodącą na tych 
obszarach. Jednak w konkretnie istniejącej sytuacji trud
no byłoby mówić o tego rodzaju idealnych rozwiązaniach. 
Obecnie organa rolnictwa często nie mogą zgodzić się na 
zbyt wiążące traktowanie istniejących opracowań plani
stycznych z zakresu miejscowego planowania przestrzenne
go. Stanowisko takie wynika z kilku (wyliczając tylko naj
ważniejsze) faktów, a mianowicie:

Io — w stosunku do występujących potrzeb w skali kra
ju istnieje dotychczas mało ogólnych miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego, obejmujących obszary 
gromad (nie licząc tzw. planów zespołów wiejskich jedno
stek osadniczych wykonywanych dla poszczególnych po
wiatów na mapach w skali 1 : 25 000);

2° — spora część tych planów nie odpowiada w dosta
tecznej mierze potrzebom rolnictwa — czego wyraźnym do
wodem była m. in. konieczność podjęcia przez Radę Mini
strów uchwały nr 198 w sprawie ochrony użytków rol
nych — i co potwierdziły w licznych przypadkach wyniki 
przeprowadzanych, w oparciu o wspomnianą uchwałę, do
raźnych analiz miejscowych planów zagospodarowania prze
strzennego,

3° — sporządzona dotychczas duża liczba projektów wy
znaczenia terenów budowlanych (WTB) na obszarach wsi, 
wykonywana była w zasadzie z myślą o opanowaniu chao
tycznego ruchu budowlanego. Jednak w praktyce projekty 
te często wykraczają swym programem rzeczowym (w za
kresie liczby działek przewidywanych do podziału) poza 
ustalenia § 3 ust. 1 rozporządzenia Przewodniczącego Komi
tetu Budownictwa, Urbanistyki i Architektury z 31 maja 
1961 r. w sprawie zasad i trybu wyznaczania terenów bu
dowlanych na obszarach wsi (Dz. U. nr 30, poz. 150), gdzie 
stwierdza się m. in., że projekt WTB „określa granice te
renów przeznaczonych pod budownictwo mieszkaniowe, go
spodarcze, usługowe i administracyjne w okresie aktual
nego wieloletniego narodowego planu gospodarczego”. Cho
dzi tu oczywiście o tereny, dla których powinien być spo
rządzony plan podziału terenów budowlanych na działki 
(§ 6 pkt 8 wspomnianego rozporządzenia). Szczególnie dra
stycznie ujawnia się to zwłaszcza w tych przypadkach, 
w których występuje potrzeba przeprowadzenia szerszego 
działania w zakresie reorganizacji struktury przestrzennej 
rolnictwa na terenie objętym tego rodzaju projektem WTB.
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W tej sytuacji, uwzględniając zarówno aktualne możli
wości, jak i potrzeby w zakresie obydwóch omawianych 
problematyk (izn. scaleń i wymian gruntów oraz miejsco
wego planowania przestrzennego), podjęto próbę ich wza
jemnego skoordynowania. Wyrazem tej próby jest zarzą
dzenie ministrów Rolnictwa oraz Budownictwa i Przemy
słu Materiałów Budowlanycn z 19 kwietnia 1963 r. w spra
wie koordynacji prac w zakresie sporządzania miejscowych 
planów zagospodarowania przestrzennego na obszarach 
miast, osiedli i wsi oraz projektów wyznaczania terenów 
budowlanych na obszarach wsi z pracami dotyczącymi sca
lenia i wymiany gruntów ,(Μ. P. nr 19, poz. 122). Zarzą
dzenie to przeae wszystkim nakłada na organa miejsco
wego planowania przestrzennego i na organa rolnictwa 
obowiązek wzajemnego uzgadniania własnych programów 
prac (wieloletnich i rocznych). Następnie ustala zasady 
współpracy w.w. organów zarówno w przypadku, gdy dla 
terenu obejmowanego postępowaniem scaleniowym brak 
jest dotychczas miejscowego planu zagospodarowania prze
strzennego (ogólnego lub szczegółowego) względnie projek
tu WTB, jak i dla przypadku, gdy na danym terenie istnie
ją obowiązujące dokumenty w zakresie miejscowego pla
nowania przestrzennego, a więc plany ogólne lub szczegó
łowe bądź projekty WTB.

W pierwszym przypadku istota zagadnienia sprowadza się 
do tego, jak w dość krótkim okresie czasu ,(9 kwartałów; 
uzgodnić kompleksowo ujęte zasady organizacji terenu 
objętego wspólnym działaniem, uzyskać odpowiednie akcep
tacje oraz podjąć postępowanie przewidziane przez obo
wiązujące przepisy (zarówno w zakresie scaleń, jak i miej
scowego planowania przestrzennego) a następnie móc rów
nocześnie, tzn. na jednym posiedzeniu prezydium powia
towej rady narodowej, zatwierdzić projekt scalenia wraz 
z projektem planu podziału terenów budowlanych na dział
ki budowlane. Materiałem służącym za podstawę omawia
nych uzgodnień są gospodarcze i przestrzenne założenia do 
projektu scalenia, nazywane dla uproszczenia w dalszej 
części niniejszego artykułu założeniami gospodarczo-prze- 
Strzennymi3). Rzeczowy zakres ich treści określony jest 
w § 2 ust. 1 pkt 1 wspomnianego zarządzenia dwóch mi
nistrów. Najważniejszymi z uzgadnianych elementów są 
granice terenów budowlanych oraz powiązania dróg trans
portu gospodarczego z ulicami osiedli wiejskich. Po do- 
Konaniu uzgodnień co do przebiegu granicy terenów bu
dowlanych, działające w imieniu organów rolnictwa i leś
nictwa powiatowe biura geodezji i urządzeń rolnych projek
tują organizację terenu na całym obszarze scalenia — 
uzgadniając stopniowo, w miarę potrzeby, inne, bardziej 
szczegółowe elementy, a działające równolegle organy miej
scowego planowania przestrzennego przystępują w zakresie 
swoich zadań do opracowania projektu WTB lub miejsco
wego ogólnego planu zagospodarowania przestrzennego, 
koncentrując się przede wszystkim na przeznaczeniu na 
odpowiednie cele terenów położonych ,jwerwnątrz” tej gra
nicy. Po zatwierdzeniu projektu WTB lub miejscowego 
ogólnego planu zagospodarowania przestrzennego przez pre
zydium powiatowej rady narodowej — dokument ten prze
chodzi do powiatowego biura geodezji i urządzeń rolnych 
w celu przeprowadzenia podziału na działki budowlane.

W przypadku drugim, gdy dla terenu przewidzianego do 
objęcia postępowaniem scaleniowym istnieje obowiązujący 
miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego lub pro
jekt WTB, obydwa organy oceniają wspólnie potrzebę i mo
żliwość wprowadzenia do w.w. dokumentów planistycznych 
zmian w zakresie przeznaczania terenów pod budownictwo. 
Ewentualne sprawy sporne rozstrzyga prezydium powiato
wej rady narodowej. Zarządzenie nakłada obowiązek przed
łożenia ewentualnych propozycji zmian w zakresie tere
nów budowlanych najpóźniej do końca trzeciego kwarta
łu roku, w którym mają być rozpoczęte ,prace scaleniowe.

Na schematycznym -rysunku przedstawiono proponowaną 
przez autora próbę ,graficznego ujęcia ramowego harmono
gramu współpracy zainteresowanych służb od momentu 
ustalenia rzeczowego planu pracy na rok następny, będą
cy rokiem podjęcia prac scaleniowych (rok S), do momentu 
objęcia nowego stanu władania przez użytkowników po 
irzeprowadzeniu scalenia (rok S + 1). Dla uproszczenia 

przyjęto, że dla danego terenu nie ma ani ogólnego (bądź 

szczegółowego) miejscowego plânu zagospodarowania prze
strzennego ani projektu WTB. Harmonogram ten oparty 
jest o ramowe ustalenia izawarte w zarządzeniu z -dnia 
19 kwietnia .1968 r. oraz instrukcji nr 141 Ministra Rol
nictwa z dnia 20 Iipca 1968 r. w sprawie scalania i wy
miany gruntów, uwzględnia jednak nagromadzone dotych
czas ,doświadczenia zmierzające do skrócenia okresu trwa
nia niektórych czynności. Zastosowano w nim następujące 
oznaczenia graficzne:

• — kropka — termin przedłożenia odpowiednich doku
mentów i uzyskanie ich akceptacji umożliwiającej zakoń
czenie poprzedniego lub rozpoczęcie kolejnego etapu prac, 

------------linia ciągła — okres określonego -działania po
szczególnych służb (lub ich jednostek organizacyjnych),

---------— linia przerywana — okres prowadzenia prac 
wstępnych, umożliwiających terminowe zakończenie prac 
właściwych oznaczonych liniami ciągłymi,

.... -— linia kropkowana — okres prac uzupełniających, 
umożliwiających najbardziej pełne przekształcenie struk
tury obszarowej i terenowej gospodarstw rolnych.

Z kolei dla zmniejszenia rozmiarów rysunku ponumero
wano kolejno odpowiednie terminy lub okresy działania, 
a mianowicie:
w zakresie przygotowawczych prac scaleniowych:

1 — ostateczny termin ustalenia rzeczowego planu prac 
zarówno powiatowego biura geodezji i urządzeń rolnych 
w zakresie scaleń, jak i powiatowej pracowni urbanistycz
nej (lub zespołu urbanistycznego) w zakresie opracowywa
nia miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego 
lub projektów WTB — na rok S. Wynika to z treści § 1 
ust. 2 zarządzenia z dnia 19 kwietnia 1968 r.;

2 — okres porządkowania przez odpowiednie komórki 
powiatowego biura geodezji i urządzeń rolnych stanu praw
nego niektórych nieruchomości położonych na obszarze 
przewidywanym do objęcia postępowaniem scaleniowym. 
Zasady działania w tym zakresie omówione są m. in. 
w §§ 17—21 instrukcji nr 141 Ministra Rolnictwa. Długość 
tego okresu ma wpływ na opracowanie założeń gospodar- 
czo-przestrzennych. Dlatego też proponuje się podzielić go 
na trzy podokresy:

a) prace wstępne, wykonywane na podstawie programu 
prac scaleniowych (I i II kwartał roku S — 1). Program 
tych prac wynika m. in.: z optymalnego skojarzenia nastę
pujących elementów: potrzeby w zakresie scalania grun
tów, możliwości produkcyjne biur geodezji i urządzeń rol
nych oraz istniejące w poszczególnych gospodarstwach

Projekt ramowego harmonogramu współpracy
Rok S-I S S+1

Kwartał I II III IV I II III IV I II III IV

A 1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12

-

I
3

•δ ■w

>
(x××xi w?

< •

Przygotowawcze
prace scaleniowe

Właściwe prace 
scaleniowe

.'.■Λ',-.', Proponowany okres bezpośredniego udziału geodety wykonawcy scalenia 
w realizacji danego fragmenta całości prac Scalentowydij) Niezależnie od uproszczenia słownictwa, zwrot ,,założenia go- spodarczo-przestrzenne”, zdaniem autora, bardziej adekwatnie od- daje treść tego kompleksowego opracowania, którego istotę stanowi łączenie elementów gospodarczych i przestrzennych oraz ich wzajemna integracja, co dla racjonalnego rozwiązania projektu scalenia posiada podstawowe znaczenie. 

uspołecznionych warunki dla zagospodarowania przekazy
wanych tym gospodarstwom gruntów PFZ ,(w przypadku 
scaleń z urzędu). Program ten wiąże się bezpośrednio 
z rocznym względnie dwuletnim rzeczowym planem prac 
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geodezyjno-urządzeniowych, w tym również scaleniowych, 
uzależnionym od liczby i kwalifikacji pracowników Za
trudnionych w biurach geodezji i urządzeń rolnych (wy
jaśnienie to jest niezbędne dla uświadomienia sobie ko
nieczności jeszcze wcześniejszego planowania rozmiaru tzw. 
„mocy produkcyjnej”). Aby rozpocząć przygotowawcze pra
ce scaleniowe na przełomie II i III kwartału roku S — 1, 
należy w roku S — 2 zaplanować odpowiednią ilość go
dzin produkcyjnych na te cele. Wówczas jednak nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby prace przygotowawcze rozpoczy
nać już w pierwszym półroczu roku S — 1, dostosowując 
odpowiednio do tych celów moce produkcyjne. Racjonalnie 
opracowany program ułatwi z pewnością uniknięcie ewen
tualnych błędów w postaci pracy poświęconej terenom, któ
re na skutek różnych przyczyn nie zostaną zakwalifikowa
ne do prowadzenia prac przygotowawczych w drugiej po
łowie roku S — 1 lub nawet nie zostaną objęte właści
wymi pracami Scaleniowjnni w roku S;

b) prace właściwe (III i IV kwartał roku S — 1),
c) prace uzupełniające;
3 — okres wykonania wstępnych prac technicznych, któ

re omówione są w rozdziale III wspomnianej instrukcji. 
Również tutaj należy rozróżniać prace wstępne i prace 
właściwe;

4 — okres opracowania założeń gospodarczo-przestrzen- 
nych do Drojektu scalenia w takim zakresie, jaki jest nie
zbędny dla uzgodnienia z organami do spraw budow
nictwa, urbanistyki i architektury usytuowania (czyli prze
biegu granic) terenów budowlanych oraz powiązania sieci 
dróg (§ 2 ust. 1 pkt 3 zarządzenia),

5 — okres opracowania przez organ j7 do spraw budow
nictwa, urbanistyki i architektury „wstępnych propozycji 
w zakresie wyznaczenia terenów budowlanych (§ 2 ust. 1 
pkt 2 zarządzenia). Podobnie jak w pkt 2 i 3, można i tu
taj przygotować wcześniej materiały ułatwiające termino
we wykonanie zadań;

6 — ostateczny termin wzajemnego uzgodnienia przez 
obydwa zainteresowane organy wyników swych dotych
czasowych prac a zwłaszcza tych, o których mowa w § 2 
ust. 1 pkt 3 zarządzenia. Termin wynika z treści § 2 ust. 1 
pkt 4 tegoż zarządzenia;

7 — okres ewentualnego dalszego wykonywania wstęp
nych prac technicznych, o ile nie zostały one dotychczas za
kończone. Może to w szczególności dotyczyć podkładu 
w skali 1 :2000 dla obszaru, na którym zlokalizowano tere
ny budowlane (§ 25 instrukcji):

8 — okres dopracowania założeń gospodarczo-przestrzen- 
nych i nadanie im ostatecznej formy umożliwiającej wy
konanie ustaleń zawartych w treści § 2 ust. 1 pkt 5 zarzą
dzenia i § 37 instrukcji,

9 — okres Drzeznaczony na opracowanie projektu wyzna
czenia terenów budowlanych przez organy do spraw bu
downictwa, Urbanistvki i architektury. Należy tu podkreślić, 
że omawiane zarządzenie nie precvzuje wyraźnie terminu 
zakończenia prac nad projektem WTB. Być może ostrożność 
resortu budownictwa w tym zakresie jest uzasadniona do
tychczasowymi doświadczeniami dotyczącymi realizacji ter
minów Dostępowania w tym zakresie. Jednak, zdaniem au
tora, istnieją na przyszłość obiektywne możliwości takiego 
zorganizowania pracy organów do spraw budownictwa, 
urbanistyki i architektury, aby okres ten wystarczył na 
pełne opracowanie projektu WTB i przedłożenie go pre
zydium Dowiatowej rady narodowej do akceptacji w koń
cu trzeciego kwartału roku rozpoczęcia prac scaleniowych. 
Ułatwiłoby to znakomicie racjonalną organizację pracy ge
odety przeprowadzającego scalenie;

w zakresie właściwych prac scaleniowych:

10 — termin przedłożenia prezydium powiatowej rady 
narodowej do akceptacji wszechstronnie uzgodnionych za
łożeń gospodarczo-przestrzennych, uzyskanie tej akcepta- 
cii oraz, podjęcie postępowania scaleniowego (§ 37 instruk
cji). Równocześnie na tym samym posiedzeniu prezydium 
powiatowej radv narodowej należałoby przedkładać do za
twierdzenia projekt WTB;

11 — okres przeprowadzania przez geodetę właściwych 
prac scaleniowych włącznie z podziałem wyznaczonych te
renów budowlanych na działki budowlane;

12 — termin zatwierdzenia projektu scalenia gruntów 
wraz z zatwierdzeniem projektu podziału wyznaczonych 
uprzednio terenów budowlanych na poszczególne działki 
budowlane.

W ten sposób — zdaniem autora — należy odczytywać 
ustalenia zawarte w zarządzeniu — przy równoczesnym 
uwzględnianiu treści instrukcji wydanej w 3 miesiące póź
niej. Ow trzymiesięczny okres zbierania praktycznych do
świadczeń pozwolił rozwinąć szerzej w instrukcji zasadni
cze ustalenia zawarte w zarządzeniu. Znajduje to swój wy
raz w treści rozdziału IV instrukcji.

Do ciekawszych momentów ujawniających się w toku 
dokładnego analizowania obydwóch omawianych przepisów 
należą:

— potrzeba stworzenia właściwej atmosfery w okresie 
wykonywania prac przygotowawczych — w celu uniknię
cia wszelkiego rodzaju zakłóceń w produkcji rolniczej go
spodarstw znajdujących sie na obszarze przewidywnaym 3o 
objęcia postępowaniem scaleniowym,

— wprowadzenie możliwości regulowania w toku scale
nia granic istniejących działek siedliskowych, która to czyn
ność zgodnie z treścią § 61 pkt 3 instrukcji stanowi jeden 
z elementów składających się na opracowanie Drojektu sca
lenia gruntów. Jest to bardzo istotne z wielu względów, 
m. in. spełnione być mogą postulaty ochrony użytków rol
nych w zakresie zmniejszenia powierzchni gruntów prze
znaczanych pod nowe budownictwo poprzez UDorzadkowa- 
nie i maksymalne wykorzystanie terenów już zabudowa
nych;

— konieczność wykonania do końca czwartego kwartału 
roku S-I czynności związanych z porządkowaniem sta
nu prawnego i wykonaniem wstępnych ŋrae technicz
nych. Tylko wówczas będzie możliwe prawidłowe opraco
wanie założeń gospodarczo-przestrzennych w oparciu o do
konane wcześniej ustalenia stanu prawnego zaktualizowa
nego na dzień 31.XII roku S-I i przydatne w pełni do tzw. 
zamknięć rocznych sporządzanych przez referaty ewidencji 
gruntów powiatowych biur geodezji i urządzeń rolnych. 
Oczywiście, w sporadycznych Przynadkach, zmiany doko
nujące się w stanie prawnym niektórych nieruchomości po
łożonych na obszarze scalenia będą musiały być uwzględ
niane przez projektana do ostaniego niemal momentu prze
prowadzania przez niego właściwych prac scaleniowych;

— potrzeba wprowadzenia obowiązku przedkładania pre
zydiom powiatowych rad narodowych do zatwierdzenia 
projektu miejscowego ogólnego planu zagospodarowania 
przestrzennego Iub projektu WTB — łącznie z innymi ma
teriałami stanowiącymi podstawę do podjęcia prac scale
niowych;

— zapewnienie przez wojewódzkie i powiatowe biura 
geodezji i urządzeń rolnych wysokiej sprawności organi
zacyjnej. zwłaszcza w działaniu geodetów — wykonawców 
prac scaleniowych. Rzut oka na rysunek Dozwala stwier
dzić, że zgodnie z § 32 instrukcji, geodeta-wykonawca 
zatrudniony jest m. in. przy sporządzaniu założeń go- 
SDodarczo-Przestrzennych, poświęcając na ten cel od 100 
do 400 godzin pracy rozłożonych w okresie 15 miesięcy, 
wykonując przy tym równolegle prace scaleniowe na in
nym obiekcie. W miare upływu czasu każdy geodeta — 
wykonawca prac scaleniowych może w III kwartale każ
dego kolejnego roku mieć do czynienia z: kończeniem prac 
scaleniowych na jednym- obiekcie, ostatecznym przygoto
wywaniem założeń gospodarczo-przestrzennych dla następ
nego obszaru scalenia (rozpoczynanego jeszcze w tym roku) 
oraz Opracowjrwaniem tych założeń dla kolejnego obszaru 
przewidzianego do rozpoczęcia w roku następnym. Trudno 
również sobie wyobrazić nie włączenie sie geodety — głów
nego projektanta do wstępnych prac technicznych. Dlate
go też w harmonogramie oznaczono optymalne, zdaniem 
autora, okresy wymagające bezpośredniego udziału geode- 
tv-wykonawey w realizacji danego fragmentu prac scale
niowych. Powinny one ograniczyć sie, w ramach nrac przy
gotowawczych, do udziału w: końcowych fragmentach ana
lizy, o której mowa w SS 29—32 instrukcii fi kwartał ro
ku S) oraz ewentualnego „retuszu” założeń gospodarczo- 
-Drzestrzennvch przed ieh zatwierdzeniem (co 1. tydzień 
w III kwartale roku S). Geodeta-wykonawca nie po
winien natomiast wykonywać prac inwentaryzacyjnych i to 
zarówno w zakresie Inwentarvzacji stanu istniejącego, jak 
i Inwentarvzacii zamierzeń Planistvcznvch zawartych w obo- 
Wiazuiacych Dianach gospodarczych i planach zagospoda
rowania przestrzennego. Nie powinien również zajmować 
sie wstępnymi analizami, polegającymi na porównaniu sta
nu istniejącego ze wspomnianymi zamierzeniami. Wvnika 
to n^zede Wszvstkim z konieczności noświecenia maksimum 
o-asu na sumienne Drzenrowadzenie Wszvstkich czynności 
.związanych z wykonaniem właściwych prac scaleniowych. 
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Ten odcinek pracy winien być wykonywany przez pracow
ników referatów ochrony użytków rolnych i organizacji 
terenów rolnych w powiatowych biurach geodezji i urzą
dzeń rolnych, wśród których ca 80% stanowią również 
geodeci urządzeniowcy rolni, znający technologię scalania 
gruntów, lecz jednak dysponujący na ogół szerszym zakre
sem wiedzy i doświadczeniami w dziedzinie zasad nowo
czesnej organizacji pracy w rolnictwie. Na marginesie po
wyższych rozważań wyjaśnić należy, że ze względu na nie
właściwość ustalania akordowych norm pracy na czynności 
związane z inwentaryzacją zamierzeń planistycznych i prze
prowadzeniem odpowiednich analiz, o których mowa wy
żej, określono na te czynności ramowo zryczałtowane staw
ki wynagrodzenia, które powinny być dzielone pomiędzy 

poszczególnych wykonawców tych czynności (tzn. wyko
nawcę właściwych prac scaleniowych i pracownika refera
tu ochrony użytków rolnych i organizacji terenów rolnych)) 
wg rzeczywistego wkładu ich pracy.

Jak więć widać z powyższego, rola właściwie potrakto
wanego harmonogramu oraz odpowiednio skoordynowane
go programu i planu prac scaleniowych jest bardzo istot
na i posiada bez wątpienia bardzo duży wpływ na pra
widłową organizację wykonawstwa. Jednak zagadnienie 
programowania prac scaleniowych jest zagadnieniem szer
szym, wymagającym zebrania większej ilości doświadczeń. 
Dlatego też niniejsza wypowiedź traktowana jest jako ma
teriał dyskusyjny, stanowiący początek wymiany poglą
dów na omawiane tematy.

Mgr STANISŁAW WRZOCHOL UKD 528.46:711.163:632.12

Uwzględnianie erozji w kształtowaniu elementów projektu urządzeniowo-rolnego
Część II

Skutki erozji gleb i jej występowanie w Polsce

Zagadnienie erozji, jej skutki, znane są od dość dawna 
na całym świecie. Słynny reżyser i operator filmowy — 
Amerykanin Flaherty, jak podaje Toeplitz w „Historii fil
mu światowego” (tom IV), nakręcił szereg filmów, wśród 
nich „Erozja gleb w Ameryce”, w którym wprowadza pe
symistyczny nastrój, stwarzając przykre horoskopy co do 
przyszłości naszego globu na skutek zniszczenia żyznych 
gleb przez erozję.

W określeniu istoty procesu zmywu i znaczenia tego pro
cesu dla rolnictwa, jak również w dziedzinie opracowania 
środków walki z nim, wielka zasługa przypada w Polsce 
przede wszystkim S. Bacowi i S. Ziemnickiemu, a na
stępnie Annie Reniger, B. Dobrzańskiemu, J. Ostromęc- 
kiemu, Μ. Strzemskiemu.

Groźbę erozji w Polsce doceniano już od dość, dawna 
w górach. Dowodem tego jest np. regulacja potoków gór
skich, ograniczenie wypasów owiec itp. Prace te przedsię
wzięto dla ratowania terenów górskich, gdzie zagrożenie 
erozją było wyjątkowo silne. Niewiele natomiast zrobiono 
dla ochrony gleb przed erozją w terenach silnie urzeźbio
nych na pozostałych terenach Polski. Głównym tego po
wodem jest trudność, a czasem nawet niemożliwość walki 
z erozją w warunkach rozdrobnienia gospodarstw rolnych.

O sile działania erozji w Polsce, głównie na terenach 
lubelskiego, kieleckiego, krakowskiego i rzeszowskiego mó
wi nam dzisiejsza rzeźba terenu (zbocza krótkie dość stro
me o różnym ukształtowaniu i różnej wystawie, o silnym 
zróżnicowaniu gleby i uwilgotnienia, trudnych dojaz
dach itp.). Śmiało można powiedzieć, że w chwili obecnej 
do rzadkości należy obszar w terenie falistym wzięty do 

uprawy, który by w mniejszym lub większym stopniu nie 
był uszkodzony przez erozję.

Zmywy powierzchniowe niszczą poziom próchniczny gle
by, obniżają w nim zawartość materii organicznej, zmniej
szają ilość azotu i podstawowych składników mineralnych 
jak fosforu, potasu, wapnia i innych. Procesy zmywu wy
raźnie pogarszają właściwości fizyczne gleby.

W związku z ubożeniem gleby w próchnicę, następuje 
silne niszczenie struktury gleby, pogarszają się jej właści
wości wodne (pojemność i przepuszczalność gleby), co jesz
cze bardziej zwiększa spływ powierzchniowy powodując 
znaczne zmiany przyrodnicze i gospodarcze.

W dobie obecnej na procesy erozji jest zwrócona uwaga 
wielu fachowców i naukowców z różnych specjalizacji, 
gdyż — jak to słusznie określił J. Żółciński — stanowią 
one „skryty bicz rolnictwa”.

W ciągu niewielu lat, miesięcy lub dni, a czasem nawet 
godzin, potrafią one unicestwić efekty powolnego procesu 
glebotwórczego trwającego dziesiątki, a nawet setki lub 
tysiące lat.

S. Bac, badając gleby lessowe na zboczach o nachyleniu 
2—12%, stwierdził, że straty roczne spowodowane erozją 
wynoszą 5,5 mm zmytej warstwy gleby. S. Ziemnicki 
uzyskał wyniki podobne.

S. Ziemnicki i J. Jozefaciuk określają roczną stratę gle
by na skutek erozji na obszarze Polski, na około 10 min 
ton, w tym 5 min spływa rzekami do morza, a 5 min — 
osadza się u podnóży zboczy. Ich zdaniem z terenu Polski, 
co minutę, spływa do morza około 10 ton gleby.

Podkreślić należy, że erozja wielokrotnie wymusza na 
rolniku zmianę użytkowania gruntów, np. z roli do pa-

Rys. 1. Zmniejszanie się powierzchni użytków rolnych na skutek wadliwego układu działek wsi Bartlomiejowice, pow. Puławy
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Rys. 2. Nasilenie i zasięgi erozji gleɪɪ w Polsce (według Anny Reniger)

stwisk. Może ona spowodować spadek bonitacji gleb na
wet o kilka klas, np.z R-IIIb do R-IVb a nawet dopro
wadzić do powstania nieużytku; może także wpływać na 
zmianę rolniczej przydatności gleby. Liczne tego przykła
dy można spotkać na pagórkach lub stokach o niewła
ściwej eksploatacji gruntów, np. przy orce wzdłuż spadu 
z góry na dół, która powoduje istotny wpływ na prze
mieszczenie się gleby.

Zmywany jałowy materiał z dna żłobin, jarów i wąwo
zów osadza się (akumuluje) w miejscach niżej położonych, 
tworząc „stożki usypowe” zasypujące często urodzajne gle
by na znacznych obszarach łąk, pastwisk i gruntów ornych 
naszego kraju.

Niemałe kłopoty w naszej gospodarce sprawia erozja 
strumieniowa tworząca bruzdy, wyrwy itp., które utrudnia
ją uprawę pól, sprzęt plonów, co zmusza rolników do do
datkowych nakładów pracy przy ich zasypaniu, budowie 
krótkotrwałych umocnień itd.

Intensywna erozja liniowa (wąwozowa), np. przy nie
właściwym układzie pól na zboczach czy dróg dojazdo
wych, co jest rzeczą często spotykaną, powoduje silne roz
mycie i obsuwanie się materiałów (sufozją), a to często 
prowadzi do zmniejszenia się powierzchni użytków rol
nych (rys. 1). Zjawisko to szczególnie występuje podczas 
nawalnych deszczów.

O tym, że stan jest alarmujący, może świadczyć chociaż
by fakt, że obszar zagrożony erozją potencjalną wynosi 
w Polsce (wg S. Ziemnickiego) około 15%, a wg. A. Reni- 
ger — około 20% ogólnej powierzchni całego kraju, co od
powiadałoby mniej więcej 4—5 min ha, w tym około 3 min 
ha gruntów ornych.

Nasilenie i zasięgi erozji potencjalnej w Polsce wg 
A. Reniger ilustruje rys. 2.

Z rysunku 2 wynika, że największe obszary gleb zagro
żonych i podlegających erozji występują na terenach wo
jewództw posiadających gleby najlepsze w Polsce Qessy, 
rędziny i Czarnoziemy) o największych potencjalnych moż
liwościach produkcyjnych, mianowicie:

— krakowskie o ogólnej powierzchni zagrożonej erozją — 
około 86%,

— rzeszowskie ·— około 63%,
— kieleckie — około 44%,

— lubelskie — około 42% i
— wrocławskie — około 33%.
Są to obszary najintensywniejszego 

rolnictwa, gdzie największy procent 
obszaru znajduje się pod pługiem.

Jak więc widzimy, rokrocznie gospo
darka narodowa ponosi olbrzymie stra
ty spowodowane przez erozję gleb, 
szczególnie w okresie spływów wiosen
nych i gwałtownych ulew. Straty te 
dotyczą nie tylko przemieszczenia gleb, 
unoszenia składników pokarmowych, 
ale powodują także zaburzenia równo
wagi w bilansie wodnym (zamulenie 
zbiorników retencyjnych i energetycz
nych, rowów, przepustów wodnych), co 
powoduje bardzo poważny spadek uro
dzajności gleb, niszczenia szos, dróg 
dojazdowych itp. Stąd walka z erozją 
jako z czynnikiem powodującym stałe 
uszczuplenie obszarów użytków rol
nych, a także wpływającym w sposób 
oczywisty na obniżenie wydajności z 
ha, powinna być szczególnie uwzględ
niana przez geodetów urządzeniowców 
przeprowadzających scalenia gruntów. 
W zapobieganiu skutkom erozji tkwią 
ogromne możliwości, które powinny 
przyczynić się do podniesienia pro
dukcji rolnej na terenach objętych 
scaleniem względnie wymianą.

Rozpoznanie terenu 
narażonego na erozję w przypadku 
wykonywania prac scaleniowych 

i wymiennych
Teren erodowany powinien być roz

poznany zarówno pod względem iloś
ciowym, jak i jakościowym. Rozpozna
nie to powinno obejmować:

— analizę użytkowania ziemi,
— analizę stanu władania,
— analizę rzeźby terenu,
— analizę podatności gleb na erozję,
— analizę stopni potencjalnego zagrożenia erozją gleb,
— analizę warunków klimatycznych,
— analizę stosunków wodnych,
— analizę budowy geologicznej,
— analizę dotychczasowych urządzeń przeciwerozyjnych. 
Podstawowymi materiałami do przeprowadzenia tych

analiz są:

1. Dokumentacja gleboznawczej klasyfikacji gruntów. 
Dane uwidocznione na mapach klasyfikacyjnych i w opi
sach profilów glebowych zawierają prawie wszystkie ele
menty określające podatność gleb na procesy erozyjne. Są 
to: skład mechaniczny, struktura gleby, układ stosunków 
powietrzno-wodnych itp. Można też z nich wyinterpretować 
dane dotyczące porowatości, przepuszczalności gleb oraz 
zorientować się co do położenia konturu bonitacyjno-gle- 
bowego.

Czynnik erozji w bonitacji gleb był i jest uwzględniany, 
co ma odzwierciedlenie w komentarzu do tabeli klas grun
tów, w którym gleby te są w zależności od stopnia zagro
żenia erozją odpowiednio sklasyfikowane i oznaczone od
powiednimi symbolami, np. R-IVb-B-3d, co oznacza (czy
tamy w komentarzu na str. 139) „gleby brunatne wytwo
rzone z glin, średnie lub ciężkie. Gleby te posiadają po
ziom próchniczny słabo wykształcony o miąższości około 
15—20 cm, występują na pagórkach lub na stokach, gdzie 
zachodzą silne procesy erozyjne...”

Czynnik wpływu erozji na bonitację jeszcze bardziej się 
zaznaczył w regionalnych instrukcjach dla terenów górzy
stych województw: rzeszowskiego, wrocławskiego, krakow
skiego i kieleckiego, gdzie oprócz budowy profilu brano 
także pod uwagę stopień nachylenia, wystawę, wysokość 
nad poziom morza, opady itp., co również znalazło miejsce 
w opisach odpowiednich gleb.

Stopień nachylenia podawano w opisach gatunków, i tak 
np.: wg instrukcji regionalnej dla woj. rzeszowskiego te
ren o nachyleniu do 5° określano jako płaski lub prawie 
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płaski, zbocza o nachyleniu 5—IO0 — jako łagodne (słabo 
nachylone), zbocza o nachyleniu 10—20° określano jako 
spadziste (silnie nachylone) itd.

Przy przejściu od terenów płaskich (do 5°) — do słabo 
nachylonych stoków (5—10°) obniżano wartość bonitacyjną 
o 1 klasę, np. z R-IVa do R-IVb. Natomiast przy następ
nych przedziałach obniżano ją o 2 klasy lub więcej, a szcze
gólnie w lessach.

Jak więc widzimy, klasyfikacja gruntów wyraźnie nam 
sygnalizuje miejsca dotknięte erozją, często w sposób opi
sowy ;(przy profilach gleb), ale nie określa jej zasięgu.

2. Dokumentacja Poklasyfikacyjna (rejestry pomiarowo- 
klasyfikacyjne i rejestry gruntów). Operat ewidencji grun
tów stanowi podstawowy materiał do przeprowadzenia ana
lizy użytkowania ziemi i stanu władania, gdyż zawiera za-

wy, 14 — kompleks gleb ornych przeznaczonych pod użytki zielone, B — gleby brunatne właściwe, 1 — lessy i utwory Iessowate,11 — lessy i utwory Iessowate ilaste, R — IIIa — klasa gruntów,12 — nr odkrywki glebowej, 40 — nr działki, 19 — nr i powierzchnia konturu gruntowego, S,1 — jednostki glebowej, -------- granica kompleksu,----------- granica klasy gruntów
równo elementy przestrzenne, uwidocznione na mapie ewi
dencyjnej, jak i elementy liczbowe (powierzchniowe dzia
łek, użytków i klas) oraz własnościowe, zawarte w części 
opisowej. Ma to szczególne znaczenie przy projektowaniu 
przyszłych układów kompleksów i działek gruntów 
z uwzględnieniem terenów zagrożonych erozją, gdyż poz
wala zlokalizować na mapie konkretnych właścicieli (wła
dających) lub określone grupy ewidencyjne, których grun
ty są zagrożone erozją.

3. Mapy glebowo-rolnicze i dokumentacja do tych map. 
O ile gleboznawcza klasyfikacja gruntów dostarcza nam 
materiałów przede wszystkim dotyczących bonitacji gleb, 
to kartografia glebowo-rolnicza:

a) określa zasięg konturu glebowo-rolniczego o określo
nym składzie mechanicznym, uwidocznionym na mapie gle- 
bowo-rolniczej i oznaczony odpowiednim symbolem, np. 
3Bw, gdzie:
li,

3 — oznacza kompleks 3 (pszenny-wadliwy),
Bw — oznacza typ gleby (brunatna wyługowana lub 

kwaśna),
li — oznacza skład mechaniczny (lessy lub utwory Iesso- 

wate ilaste).
Przykład wycinka mapy glebowo-rolniczej w skali 1:5000 

ilustruje rysunek 3.
Materiały te, łącznie z mapą topograficzną w skali 

1 : 25 000, 1:10 000, czy 1:5000 lub inną wielkoskalową 
mapą sytuacyjno-wysokościową, pozwalają na wykreślenie 

mapy nakładowej o tematyce erozyjnej, mogącej służyć 
pomocą przy pracach urzędzeniowo-rolnych (scaleniowych, 
wymiennych itp.).

b) na mapach roboczych wskazuje kontury podlegające 
erozji oraz sygnalizuje stopnie zagrożenia erozją potencjal
ną odpowiednimi znakami:

— zagrożenie erozją intensywną,
— zagrożenie erozją silną,
— zagrożenie erozją bardzo silną;
c) w notatnikach polowych dla poszczególnych obrębów 

zawiera materiały opisowe dotyczące środowiska geogra
ficznego, warunków klimatycznych, geologicznych (w po
wiązaniu z utworami glebowymi), charakterystyki cieków 
wodnych, wielkości zlewni, rzeźby terenu itp.

Synteza wiadomości zawartych w notatniku polowym 
ujęta jest w I części aneksu do mapy glebowo-rolniczej, 
w skali 1 : 5000, zaś w części II — wskazane są tereny za
grożone i podlegające erozji z uwzględnieniem stopni od 
3 do 5 i podaniem numerów konturów glebowych, dzięki 
czemu tereny te łatwo jest zlokalizować na mapie.

4. Dokumentacja melioracyjno-przeciwerozyjna. Z elemen
tów dokumentacji melioracyjno-przeciwerozyjnej mogą być 
wykorzystane przez geodetę-urządzeniowca takie materia
ły jak:

— mapa sytuacyjno-wysokościowa z cięciem warstwie co 
1 lub 2 m,

— mapa miąższości (grubości) warstwy próchnicznej, za
znaczonej konturami,

— przekroje poprzeczne danego terenu,
— przekroje glebowe z określonym laboratoryjnie skła

dem mechanicznym,
— konkretne urządzenia melioracyjno-przeciwerozyjne 

i ich zasięgi.
Ponadto w dokumentacjach tego typu można znaleźć wie

le innych ważnych elementów, rzutujących na intensyw
ność erozji jak: plony na poszczególnych elementach rzeź
by terenu (grzbiet, zbocze i podnóże), współczynniki prze
puszczalności gleb, stopnia porowatości itp.

Jest to więc doskonały materiał do wykorzystania celem 
właściwego opracowania podziału pól.

5. Mapy topograficzne. Dla dokonania analizy rzeźby te
renu niezbędne są mapy wysokościowe, które często są 
uzupełnieniem operatów ewidencyjnych, a zawsze — ope
ratów melioracyjno-przeciwerozyjnych. Z braku tychże, w 
przypadku silnie rozczłonkowanego reliefu, istnieje potrze
ba dokonania w terenie pomiarów sytuacyjno-wysokościo- 
wych, natomiast w terenie o rzeźbie mniej skomplikowa
nej wystarcza posłużyć się mapami topograficznymi w ska
li 1 :25 000.

Kształtowanie przestrzeni produkcyjnej przy scalaniu 
i wymianie gruntów z uwzględnieniem procesów erozyjnych

1. Scalanie dawniej. W pracach scaleniowych czy parce- 
Iacyjnych w okresie przedwojennym na plan pierwszy wy
suwano kształt pól (kwadraty, prostokąty, trapezy) i nie 
zawsze uwzględniano fizjografię terenu. Plany te stano
wiły wyłącznie rzut poziomy obszaru scaleniowego; rzeźbę 
terenu traktowano jako element uboczny, nawet w tere
nach silnie falistych projektowano często działki o naj-j 
większym spadku. W ten sposób, w wyniku scalenia, otrzy
mywano wprawdzie pola mniej rozdrobnione, o większych 
powierzchniach, ale o wadliwym układzie pionowym. Taki 
układ działek w terenach falistych odbijał się ujemnie w 
późniejszym okresie na produkcyjności gleb. Poszczególne 
pola składały się z odcinków o odmiennych właściwościach 
pod względem uwilgotnienia, jakości gleb, odmiennych wy
mogach uprawowych, nawozowych i siedliskowych dla ro
ślin uprawnych, co niewątpliwie uniemożliwiało racjonalne 
wykorzystanie przestrzeni produkcyjnej, a miejscami przy
czyniało się do całkowitego spływu powierzchniowego gleby.

Myślą przewodnią takiego scalenia było „sprawiedliwe 
obdzielenie” poszczególnych gospodarzy różnymi użytkami 
oraz glebami o różnej wartości bonitacyjnej, odpowiednio 
do struktury dawnych gospodarstw.

Z reguły przy tym uważano, że gleby w obniżeniach te
renowych są lepsze i nimi „wynagradzano” te gospodarstwa, 
które równocześnie otrzymywały gleby w innych partiach
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terenu. Przeprowadzona gleboznawcza klasyfikacja grun
tów wykazała jednali, że w rzeczywistości sprawa ta przed
stawia się bardzo różnie.

2. Nowoczesne scalenie jako jeden ze skutecznych środ
ków walki z erozją. Olbrzymi postęp wiedzy teoretycznej 
i praktycznej zarówno w zakresie geodezji urządzeniowo- 
rolnej, jak i gleboznawstwa czy melioracji przeciwerozyj- 
nej, pozwala nie tylko na uniknięcie błędów czynionych 
w tym zakresie w pracach scaleniowych w latach przed
wojennych, ale i na właściwe rozwiązanie projektu scale
niowego nie tylko z punktu widzenia techniczno-urządze- 
niowego, lecz i społeczno-ekonomicznego.

Ograniczenie ujemnych wpływów erozji lub likwidacja 
jej skutków przyrodniczych jest możliwe w pracach scale
niowych dzięki ścisłej współpracy naukowców i praktyków 
wielu zainteresowanych instytucji planowej działalności 
i kompleksowego podejścia do projektu scaleniowego 
w sposób pozwalający łączyć interes ogólnonarodowy z in
teresami indywidualnych posiadaczy.

Wielką zaletą nowoczesnych scaleń jest to, że przedmio
tem scalenia może być równocześnie kilka sąsiadujących 
jednostek, obejmujących wszystkie gospodarstwa rolne 
(małe i duże) zarówno sektora chłopskiego, jak i państwo
wego czy spółdzielczego.

Występowanie gospodarstw należących do różnych sekto
rów, o różnej nieraz specjalizacji produkcyjnej, umożliwia 
geodecie-urządzeniowcowi najwłaściwsze rozwiązanie pro
jektu z uwzględnieniem procesów erozyjnych, przy równo
czesnym zaspokojeniu potrzeb poszczególnych gospodarstw.

Istnieje wiele gospodarstw zarówno indywidualnych, jak 
i społecznych posiadających pewne obszary gruntów, nie 
odpowiadających ani kierunkowi produkcji gospodarstw 
wyspecjalizowanych, ani zaspokojeniu podstawowych po
trzeb gospodarstw niespecjalistycznych.

Jedni mają zbędną ilość terenów przydatnych na utwo
rzenie polowych użytków zielonych, a Chcieliby mieć gle
by przydatne pod uprawę np. konopi czy lnu, inni zaś — 
odwrotnie itp. Scalenie stwarza ogromne możliwości zaspo
kojenia tego typu potrzeb. Stwarza także możliwości wy
kształcenia gospodarstw o kierunku hodowlanym i sadow
niczym. Kierunki te są najbardziej zalecane w terenach 
falistych, a szczególnie na lessach, gdzie właściwe rośliny 
mają najodpowiedniejsze siedliska, a jednocześnie mogą 
odegrać ogromną rolę przy ochronie gleby przed nadmier
nymi jej spływami. Ma to znaczenie podwójne:

— z jednej strony nastąpi ograniczenie erozji przez właś
ciwe zagospodarowanie,

— z drugiej — zaspokojenie potrzeb danego gospodar
stwa lub wykształcenie nowych kierunków specjalistycz
nych w wielu gospodarstwach rolnych.

3. Mapa stopni zagrożenia gleb erozją potencjalną — jako 
podstawa do kształtowania rolniczej przestrzeni produk
cyjnej. Biorąc pod uwagę, że głównymi czynnikami warun
kującymi erozję są: rzeźba terenu i rodzaj utworu glebo
wego (o czym była już mowa w I części artykułu) jako 
podstawę do projektu scalenia gruntów należałoby w kon
kretnych przypadkach sporządzać mapy stopni zagrożenia

erozją (od 1 do ∣5). Stopnie te są funkcją składu mecha
nicznego poszczególnych jednostek glebowych oraz spad
ków terenu zróżnicowanych w przedziałach:

od 0 do 3° 
od 3 do 6° 
od 6 do IO0

od 10 do 150 
powyżej 15°.

Do wykreślenia takiej mapy posłuży tablica 5, zamiesz
czona w części I tego artykułu.

Studium takie można przeprowadzić zarówno na mapach 
w skali 1 : 25 000 z naniesieniem ostatecznej treści na mapę 
ewidencyjną ,przez odpowiednie powiększenie, jak również 
na mapach szczegółowych np. w skali 1 : 2000 czy 1: 5000.

Najidealniejszym materiałem byłaby mapa Sytuacyjno- 
wysokościowa, odpowiadająca skali mapy glebowo-rolni- 
czej. Przypuszczać jednak należy, że dla opracowania mapy 
zagrożenia erozją, rzeźba terenu będzie najczęściej przeno
szona na mapy ewidencyjne z map topograficznych w skali 
1:25 000. Ponieważ jednak w tym ostatnim przypadku 
przez 5-krotne powiększenie obrazu uzyska się mniejszą 
dokładność, zasięgi zaś konturów jednostek glebowych na. 
mapach glebowo-rolniczych w skali 1 :5000 o dużej mo
zaice (zróżnicowaniu) w składzie mechanicznym są również 
obarczone pewnym dopuszczalnym błędem (± 1 m), stąd po 
kameralnym zredagowaniu takiej mapy należy w terenie 
skonfrontować z układem warstwie te zasięgi interesują
cych nas konturów glebowych, w których zarysowują się 
zalsadnilcze różnice i wprowadzić ewentualne zmiany. Przy
kład wycinka takiej mapy ilustruje rys. 4.

Rys. 4. Wycinek mapy stopni zagrożenia gleb erozją potencjalną, 1 — erozja słaba, 2 — erozja umiarkowana, 3 — erozja intensywna, 4 — erozja silna, 5 — erozja bardzo silna, (+) — przemiana żłobin w większe formy jest mało spodziewana, + — łatwość pogłębiania się żłobin
W przykładzie tym przyjęto, że na tym terenie wystę

pują utwory lessowe, a więc I grupy i spadki 0—3°, 3—6°, 
6—10°, 10—15° i ponad 15°.

Kontury poszczególnych stopni zagrożenia erozją poten
cjalną można pokazać liczbami od 1 do 5, jak to uczyniono

Rys. 5. Samoczynnie powstałe skarpy (przez narysowanie) na granicach pól. U dołu prawidłowy układ drogi. Wieś Bartlomiejowice, pow. Puławy
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Rys. 6. Układ wstęgowy, krzywolinijny równoległy (prawidłowy)Wieś Elizowka k. Lublina

Rys. 7. Układ wstęgowy prostolinijny równoległy (prawidłowy). Wieś Zastawie, pow. Biłgoraj

Rys. 8. Układ foremny, prostolinijny równoległy (prawidłowy). Wieś Zastawie, pow. Biłgoraj
Rys. 9. Układ foremny krzywolinijny równoległy (prawidłowy). Wieś Wąwolnica, pow. Puławy

w powyższym przykładzie, a także szrafurą lub kolorami. 
Najbardziej czytelna jest jednak mapa z zaznaczeniem kon
turów kolorami.

Mapa stopni zagrożenia gleb erozją potencjalną po
zwoli na:

■ — dostosowanie kompleksów działek i dróg dojazdowych 
do rzeźby terenu, dla likwidacji lub ograniczenia do mini
mum procesów erozyjnych,

— odpowiedni dobór terenów o zbliżonych cechach kon
figuracyjnych,

— zaprojektowanie miejsc na urządzenia przeciw erozyjne,
— wyodrębnienie pól na wierzchowinach, zboczach i dnie 

dolin oraz obniżeń terenowych w zasięgu interesującego 
nas obszaru,

— wydzielenie ekwiwalentów scaleniowych o zbliżonych 
pod względem rolniczej przydatności do poprzednio posia
danych gruntów.

Sporządzenie tego rodzaju map wskazane jest głównie 
dla terenów wyraźnie zagrożonych erozją, gdzie uniknąć 
można w wielu przypadkach popełnienia kardynalnych błę
dów przy opracowaniu projektu scalenia lub wymiany 
gruntów zarówno w odniesieniu do ogólnej koncepcji tego 
projektu, jak i przy szczegółowym jego rozwiązaniu.

4. Pasy ochronne. Mając już określone partie terenu 
szczególnie podatne na erozję, należałoby w szczególnie 
uzasadnionych przypadkach zaprojektować i wyznaczyć na 
gruncie przebieg granic przyszłych pasów ochronnych i in
nych urządzeń melioracyjno-przeciwerozyjnych. Obszary 
pasów ochronnych jako wypadające z bezpośredniej pro
dukcji rolnej powinny być ograniczone do niezbędnego mi
nimum — i przy szacunku porównawczym gruntów trak
towane jako grunty o stosunkowo niskiej wartości, tak aby 
stworzyć bodziec do obejmowania ich przez poszczególne 
gospodarstwa w ramach ekwiwalentu scaleniowego.

Jest rzeczą zrozumiałą, że pasy ochronne, jako element 
podnoszenia produkcji rolnej na przyległych gruntach, po
winny podlegać obowiązkowej pielęgnacji i konserwacji 
przez samych zainteresowanych posiadaczy tych gruntów 
przyległych, podobnie jak ma to miejsce w odniesieniu do 
rowów melioracyjnych półpodstawowych i podstawowych.

Zadaniem pasów ochronnych jest:
— zapobieganie nadmiernym spływom wód powierzchnio

wych i przeciwdziałanie zmywom i rozmywom gleb,
— ochrona użytków rolnych od ujemnego wpływu namy- 

wów,
— ochrona zbiorników wodnych, rowów melioracyjnych 

itp. od zamulenia,
— ochrona dróg komunikacyjnych itd.
Podobną rolę spełniają skarpy powstałe samoczynnie 

przez naorywanie na granicach poszczególnych właścicieli. 
Skarpy te, których wysokość wynosi miejscami kilka me
trów, są często zadarnione, zakrzewione lub zadrzewione 
nisko rosnącymi gatunkami drzew.

Jeden z takich przypadków widzimy na rys. 5.
Grunty, położone na dużych pagórkach czy stokach na

rażonych na silną erozję, powinny być w ogóle wyłączane 
z produkcji rolnej i przeznaczane do zalesienia. Stąd wy
pływa potrzeba uzgodnienia projektu scaleniowego z pla
nem zalesiania i zadrzewiania terenów przeznaczonych do 
zalesienia, a podlegających erozji. Należy przy tym pod
kreślić, że zalesienia w niektórych przypadkach mogą być 
dokonane na koszt państwa z pozostawieniem prawa włas
ności użytkownika.

5. Projektowanie działek w terenach falistych narażonych 
na procesy erozyjne. Z obserwacji gospodarstw na terenach 
wyżynnych i górskich zagrożonych erozją wynika, że naj
odpowiedniejszymi układami przeciwdziałającymi erozji są 
układy równoległe do warstwie i prostopadłe do spływu 
wód. Potwierdzają to także prace wielu naukowców.

Znalazło to już wyraz i w praktyce. Pierwszym w Polsce, 
który zrealizował szereg takich projektów na terenach: 
Sławina, Werbkowic, Nowosiółek, Zdanowa, Elizowki i in
nych był S. Ziemnicki. Konkretny przykład z Elizowki 
ilustruje rys. 6.

Inowacją w niektórych z tych projektów, w tym na Eli- 
zówce, było to, że S. Ziemnicki świadomie zastosował w 
naszym rolnictwie krzywe granice pól, co widać na rys. 6.

Z tablicy 4 i 5 (zamieszczonych w I części artykułu) wy
nika, że już przy spadku 6—10°, w przypadku utworów 
lessowych i Iessowatych oraz ogółu gleb pyłowych, działki 
powinny mieć układ równoległy do układu warstwie.

Ponieważ silnie zerodowane tereny nie mogą być trak
towane szablonowo, gdyż mają bardzo zróżnicowane właś-
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Rys. 10. Układ wstęgowy, krzywolinijny, poprzeczny (nieprawidłowy). Wieś Olchowce; pow. Sanok (Fot. WBG i UR w Rzeszowie)
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ciwości, o których już była mowa, dlatego też poszczególne 
układy działek należy odpowiednio sklasyfikować z punk
tu widzenia przeciwdziałania erozji.

a) klasyfikacja układu działek wg położenia w stosunku 
do warstwie:

— układ równoległy (wzdłużny),
— układ poprzeczny (prostopadły);
b) klasyfikacja układu działek wg stosunku długości do 

szerokości:
— układ foremny,
— układ wstęgowy.
Układem foremnym można nazwać taki układ, w którym 

stosunek długości do szerokości jest mniejszy od 1 do 15 
w gruntach ornych i 1 do 20 — na użytkach zielonych.

Układem wstęgowym można nazwać (w odróżnieniu do 
innych definicji) taki układ, w którym długość poszczegól
nych działek przekracza ich szerokość więcej niż 15-krot- 
nie na gruntach ornych i 20-krotnie — na użytkach zie-f 
Ionych;

c) klasyfikacja wg przebiegu (kształtu) granic:
— układ prostolinijny,
— układ krzywolinijny.
Zestawienie podstawowych układów działek wg ich pra

widłowości z punktu widzenia przeciwdziałania erozji:
— układ wstęgowy prostolinijny, równoległy (rys. 7),
— układ wstęgowy krzywolinijny, równoległy (rys. 6),
— układ foremny prostolinijny, równoległy (rys. 8),
— układ foremny krzywolinijny, równoległy (rys. 9),
— układ wstęgowy krzywolnijny, poprzeczny (rys. 10),
— układ foremny, krzywolinijny, poprzeczny (rys. 11),
— układ wstęgowy, prostolinijny, poprzeczny (rys. 12),
— układ foremny, prostolinijny, poprzeczny (rys. 13).

Mogą występować także układy pośrednie, np. krzywo- 
Iinijne skośne (rys. 14), które zajmowałyby pośrednie miej
sce między układem foremnym krzywolinijnym, równoleg
łym a układem wstęgowym krzywolinijnym, poprzecznym, 
ale ze względu na sporadyczne ich występowanie w niniej
szym zestawieniu pominięto je.

Rys. 11. Trzy układy: a) układ foremny prostolinijny równoległy 
(prawidłowy), b) układ foremny krzywolinijny poprzeczny (nie
prawidłowy), c) układ wstęgowy krzywolinijny poprzeczny (nie

prawidłowy). Wieś Wąwolnica, pow. Puławy

Rys. 12. Układ wstęgowy prostolinijny, poprzeczny (nieprawidłowy). Wieś Izbica, pow. Krasnystaw
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Rys. 13. Układ foremny, prostolinijny, poprzeczny (nieprawidłowy). Wieś Bartiomie- jowice, pow. Puławy
Wstęgowy układ pól — zdaniem S. Ziemnickiego — ma 

szereg zalet i wad.
Do zalet zaliczył on:
— układ pól związany jest z urzeźbieniem,
— poszczególne pola obejmują gleby o podobnej zasob

ności i uwilgotnieniu, co pozwala na odrębną uprawę 
i właściwy dobór roślin,

— układ ten umożliwia wczesną wiosenną uprawę na 
szybko wysychających zboczach,

— dawki nawozów można zróżnicować, dzięki czemu 
oszczędza się nawozy i lepiej je wykorzystuje,

— można używać ciągników bez obawy ich wywrócenia,
— siła pociągowa jest racjonalnie wykorzystana, dzięki 

czemu wydajność pracy jest większa niż przy ruchu z gó
ry i pod górę,

— zapobiegają powstawaniu nowej rzeźby, zmniejszeniu 
strat gleby i zasobów wody.

Do wad zaliczył:
— trudności z uprawą w poprzek zbocza związane z do

borem odpowiednich maszyn i narzędzi; dotyczy to rów
nież krzywizn o mniejszych promieniach,

— pewną wadą wprowadzonego układu pól wstęgowych 
jest to, że przecinają one obniżenia na zboczu, które nieco 
wolniej obsychają i opóźniają uprawę; obecnie czynione 
są próby mechanicznego wyrównania zbocza, co pozwoli
łoby na usunięcie tych wad.

Dość istotną sprawą przy tyczeniu pól w poziomie lub 
z określonym spadkiem jest ich szerokość.

Z doświadczeń S. Ziemnickiego wynika, że odchylenia 
od kierunku poziomic mogą dochodzić nawet do 3fl∕o, celem 
zachowania równej szerokości pól. Według wyżej wymie
nionego (rys. 15) na lessach szerokość pól wstęgowych 
powinna wynosić:

— przy nachyleniu 6 do IOVo — od 40 do 100 m
— przy nachyleniu 10 do 20% — od 20 do 40 m.
S. Ziemnicki — większych szerokości nie zaleca ze wzglę

du na to, że przy szerokościach większych od 100 m zani
kają zasadnicze zalety ochronne układu wstęgowego.

Gustafor — jak podaje Cz. Jozefa- 
ciuk — zaleca:

— przy spadku 15% szerokości pól 
wstęgowych — 25 do 33 m,

— przy spadku 20% szerokości pól 
wstęgowych — 15 do 25 m.

O ile szerokość pól jest ograniczona, 
gdyż zależy od stopnia nachylenia, rodza
ju gleby, warunków klimatycznych — to 
długość może być dowolna. Niemniej jed
nak na terenach o wyjątkowej szachow
nicy i dużych spadkach, gdzie działki są 
różnej szerokości i długości, należy dążyć 
w miarę możliwości do ich skrócenia, 
przez łączenie ich po kilka, najmniej 
dwie, z zachowaniem istniejących miedz 
w postaci skarp.

Zarówno istniejących skarp, jak i wy
tworzonych tarasów naruszać nie należy. 
W pewnych przypadkach można je tylko 

modyfikować, np. dla wyrównania ich szerokości czy jeszcze 
innych zasadniczych względów.

Przy projektowaniu działek ważna jest także sprawa ich 
układu w stosunku do istniejących jarów czy wąwozów. 
Należy bezwzględnie przestrzegać zasady, aby nie projek
tować ich równolegle do osi podłużnej wąwozu, gdyż dział
ki przylegające na znacznej długości do wąwozów będą naj
bardziej narażone na erozję, w związku z tym i na ubytek 
powierzchniowy gleby. Na rys. 16 wskazano układ prawi
dłowy i nieprawidłowy.

Na terenach, na których przeprowadzona była meliora
cja przeciwerozyjna lub istnieje samoczynnie .wytworzony 
tarasowaty układ pól, projekt scaleniowy należy bez
względnie dostosować do już istniejących urządzeń prze- 
Ciwerozyjnych, ze szczególnym uwzględnieniem ochronnych 
zalesień, zakrzewień i zadarnień oraz umocnionych cieków 
wodnych, tarasów itp.

W wyniku ścisłej współpracy geodety z fachowcami in
nych dziedzin, a głównie z gleboznawcami i meliorantami, 
uzyska się najekonomiczniejszy i najprawidłowszy projekt 
scalenia gruntów z równoczesnym należytym uwzględnie
niem zabiegów Przeciwerozyjnych. Ponieważ jednak tok 
scalenia zamykać się powinien w ciągu jednego roku, 
a prace melioracyjno-przeciwerozyjne trwają czasami do 2 
a nawet 3 lat, istnieje konieczność Zsychronizowania prac 
melioracyjnych z pracami scaleniowymi i wymiennymi, co 
pociąga za sobą opracowanie planu perspektywicznego przy
najmniej na kilka lat zarówno prac melioracyjno-prze- 
Ciwerozyjnyeh, jak i scaleniowych.

Mówiąc o uwzględnieniu procesów erozyjnych w pracach 
scaleniowych i wymiennych nie można pominąć trudności, 
mogących występować, z którymi trzeba się liczyć. Po
legają one na:

— dostosowaniu odpowiedniego projektu scaleniowego czy 
wymiany gruntów — przy tak silnie rozdrobnionej gospo
darce rolnej, jak np. w kieleckim, krakowskim czy lubel
skim do podstawowych elementów środowiska przyrodni
czego warunkujących ograniczenie erozji do granic możli
wie najniższych,
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— wprowadzenie odpowiedniego, przeważnie nowego 
układu pól i działek, który często może wpłynąć na zmia
nę organizacji szeregu gospodarstw (np. kierunku ich pro
dukcji) i dlatego może w pierwszym okresie spowodować 
przejściowe straty w produkcji,

— krótkim, bo jednorocznym okresie prac scaleniowych,
— przełamaniu tradycjonalizmu i przekonaniu rolników 

o konieczności zastosowania niezbędnych zabiegów przeciw- 
erozyjnych na danym terenie.

Pokonanie tych trudności wymaga dużego doświadczenia 
geodety-urządzeniowca oraz dużej wiedzy fachowej i od
powiedniego podejścia do rolnika.

Szerokość polaRys. 15. Szerokość pól wstęgowych od spadku, dla terenów lessowych (wg S. Ziemnickiego)

Rys. 16. Układy działek w stosunku do wąwozu. Lewa strona — układ nieprawidłowy, prawa strona — układ prawidłowy
O ile przed scaleniem przeważnie w ogóle nie ma walki 

z erozją, albo też jest ona prowadzona bardzo sporadycznie 
i na niewielkich obszarach, to przy scalaniu i wymianie 
gruntów zagadnienie erozji w zasadzie powinno być 
uwzględnione, w przeciwnym przypadku może nastąpić 
znaczne ograniczenie efektów scalenia. Wydaje się w związ
ku z tym, że zachodzi konieczność przeprowadzenia jednego 
lub kilku doświadczalnych scaleń na terenach erodowa- 
nych — przy ścisłej współpracy geodetów, agronomów 
i meliorantów: uzyskane tą drogą materiały pozwolą na 
ustalenie właściwych zasad planowania i wykonywania no
wych scaleń i wymiany gruntów — w powiązaniu z pra
cami przeciwerozyjnymi.

Przedstawione wyżej wytyczne i zalecenia, dotyczące spo
sobów prawidłowego rozwiązywania projektów scalenia 
i wymiany gruntów na terenach szczególnie zagrożonych 
erozją, oczywiście nie zawsze i nie wszędzie będą mogły 
znaleźć pełne zastosowanie praktyczne. Scalenie gruntów 
jest zabiegiem bardzo złożonym, wielokierunkowym i kom
pleksowym, wymagającym równoczesnego uwzględnienia 
całego szeregu momentów natury ekonomicznej, prawnej, 
społecznej, co w wielu przypadkach zmusza projektanta 
do szukania rozwiązań pośrednich i w pewnym stopniu 
kompromisowych. Erozja gleb jest tylko jednym z tych 
elementów. Być może jednak, że te ogólne wskazówki i in
formacje zainteresują ogół naszych scaleniowców i zwrócą 
ich uwagę na to ważne i nie zawsze doceniane przez nich 
zjawisko — oraz na konieczność jego zwalczania. Przy
czyni się to niewątpliwie do dalszego podniesienia skutecz
ności ekonomicznej zaprogramowanych tak szeroko prac 
scaleniowych i wymiennych, których celem jest przecież 
prawidłowe zagospodarowanie użytków rolnych i możliwie 
pełne ich wykorzystanie dla potrzeb produkcji.
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Błędy Wielotorowosci dalmierzy mikrofalowych i ich redukcja za pomocą maszyny matematycznej
Część II

7. Redukcja błędu odbić przez uśrednianie krzywej wahań

W poprzednich rozważaniach omówione zostały możliwo
ści powstawania błędu odbić oraz jego wielkość·

W dowolnym terenie pomiarowym można przyjąć, że każ
da wartość błędu <3 jest jednakowo możliwa w granicach 
określonych przez błąd

<5mαx (⅞4 + ⅛)max = 2<5Λmax

W związku z tym dokładność pojedynczego pomiaru moż
na scharakteryzować błędem ∣3max. Dla przeciętnych warun
ków terenowych, gdy

ρ < 0,3; ∆ι < I m błąd ten ∣<5maxJ < 35 cm

Jednakże dzięki właściwości błędu wielotorowości, polega
jącej na przyjmowaniu przez niego wartości dodatnich 
i ujemnych można znacznie redukować wpływ odbić. Do
konuje się tego — uśredniając szereg wskazań fazomierza, 
zdjętych przy różnych przesunięciach aAk-

Przede wszystkim zachodzi pytanie, czy w trakcie pomia
ru danego odcinka można zmieniać przesunięcia ajt? Zgod
nie ze wzorem (10) przesunięcie to wyraża się zależnością

Δ lk Alk
aAk = 2π∕u------ F φ0 = 2π ——- + <p„V AnA

Jak widać z powyższego wzoru, zmianę przesunięcia aAk 
dla :danej celowej uzyskać można za pomocą dwóch metod:

a) przez zmianę częstotliwości (długości fali) nośnej,
b) przez zmianę odległości Al, np. poprzez zmianę wy

sokości umieszczenia anten Iia i hß (rys. 2). Oczywiście, 
dla uzyskania pełnej zmiany przesunięcia aAk o kąt 2 π, to 
jest dla uzyskania pełnego cyklu wahań krzywej „swingu”, 
należy zapewnić dostateczną zmianę częstotliwości bądź wy
sokości. Zmiany te wyznaczyć można wprost z ostatniego

Uzyskuje się wówczas 
następujące względne

wzoru, zmieniając aAk o kąt 2π. 
dla pełnej krzywej wahań błędu 
zmiany częstotliwości i wysokości.

a) zmiana częstotliwości nośnej AfnA
fnA

AfnA _ fiA 
fnA ~ Allc

(18)

b) zmiana wysokości zawieszenia 
przy założeniu, że Iia — hß = h i że 
niane są w taki sam sposób.

Ah ληΑ 
~h~^ 2∆lk

obu anten dalmierza 
obie wysokości zmie-

(19)

Na przykład jeśli przy długości fal λnA = 3,3 cm różnica dróg 
wynosi Al — 0,69 m, to wystarczy zamienić częstotliwości 
nośne o 5%, a wysokość o 25%, by «a zmieniło się o pełny 
okres. Widać tu, że im mniejszy stosunek —, tym łatwiejΔΙ
uzyskać można pełny cykl wahań błędu.

Obie wspomniane wyżej metody zmiany przesunięcia aA 
mają szereg ograniczeń. Z jednej bowiem strony zakres 
zmian częstotliwości nośnych jest ograniczony ze względów 
konstrukcyjnych i nie przekracza zwykle

(oczywiście uniemożliwia to uzyskanie pełnych okresów wa
hań błędu <3, jeżeli różnice ∆lk są mniejsze niż 101,,). 
Z drugiej strony metoda zmiany wysokości h nie zawsze 
jest możliwa do przeprowadzenia, ponieważ zmiany wyso
kości h są kłopotliwe w praktycznej realizacji, nawet przy 
ruchomych masztach antenowych. W trakcie bowiem zmia
ny zawieszenia anten nie powinna ulegać zmianie mierzona 
odległość D. Oprócz tego zmiana wysokości h nie powoduje 
zmian przesunięć aAk pochodzących od odbić bocznych.

W praktyce stosowana jest więc z reguły metoda zmiany 
częstotliwości nośnych, uzupełniana w miarę możliwości 
metodą zmian wysokości.

Rozpatrzmy z kolei bliżej, jak wygląda sprawa uśrednie
nia wyników otrzymanych z szeregu pomiarów na różnych 
częstotliwościach nośnych. Zgodnie z przeprowadzonymi po
przednio rozważaniami oraz w oparciu o znane wzory [6] 
Wskazania fazomierza Φ zawierają oprócz wartości mierzo
nej φ[d1] błąd wielotorowości ð = <3(aj)

Φ [<bl = φ[<fc] + 0(aA) (20)
gdzie zgodnie z [6]

/ 2D\

9¾] = 100 ∙ ( (część ułamkowa stosunku ——I ó(«a) błąd odbić
Średnia wartość wskazań fazomierza będących funkcją 
zmian oa w granicach od a1 do a¡ wynosi

i α≡ i ɑ2
Φ⅛ =---- — I Φldz]daA = φ[di]------------------------ I δ(aA)dθA (21)aa-a1 J a2-a1 J

<X1 ɑɪ

W praktyce pomiarowej oblicza się jednak wartości średnie 
nie na podstawie funkcji ciągłej, lecz na podstawie kilku 
do kilkunastu odczytów fazomierza zdjętych na pewnych 
określonych wartościach częstotliwości nośnych. Taki zbiór 
odczytów nosi nazwę serii ,pomiarowej. Serię wykonuje się 
zwykle na n częstotliwościach nośnych zmiennych co stałą 
wartość.

W tym przypadku średnia wskazań wynosi:
n

®śr = <i,[<L] H-----V <3r (αΛιj (22)
Π —

r=l

gdzie:
n — ilość pomiarów w serii,
ór — błąd wskazań fazomierza przy r - tej częstotliwości 

nośnej.
Ponieważ błąd odbić jest dla danej celowej błędem sy

stematycznym, przeto — jak widać ze wzoru (21) i (22) — 
błąd średniej wskazań fazomierza jest średnią wartością 
błędu <3. Tak więc istotne staje się teraz pytanie, jaką war
tość przyjmuje średnia błędu <5, to jest

n
⅛r = — V Ór(aAr) 

n
r = l

Na to pytanie można odpowiedzieć wstawiając do wzo
ru (21) wzory określające przebieg błędu ð w zależności 
od przesunięcia aAk-

Rozpatrzmy to oddzielnie dla przypadku odbić słabych 
oraz silnych odbić pojedynczych.

W przypadku słabych odbić skorzystać można ze wzo
ru (16) lub (17). Po wstawieniu tych wzorów do wzoru (21) 
i po wykonaniu odpowiednich obliczeń okazuje isię, że war
tość średnia błędu odbić jest tym mniejsza, im szerszy jest 
zakres zmian przesunięcia α2 — a¡, to jest im szerszy jest 
zakres zmian częstotliwości nośnych. Wartość średnia błędu 
odbić liczona za pełny okres krzywej wahań błędu <3 jest 
przy tym równa zeru. Tak więc w przypadku niewielkich 
odbić wielokrotnych najkorzystniej jest ,uśredniać wyniki 
za jeden pełny okres wahań krzywej „swingu”, o ile oczy
wiście otrzymuje się z pomiarów wyraźną krzywą. W przy
padku, gdy taka krzywa nie jest wyraźnie widoczna, należy 
uśredniać wyniki uzyskane w jak najszerszym, dopuszczal
nym dla danego dalmierza :zakresie zmian częstotliwości 
nośnych.

W przypadku silnych odbić pojedynczych wartość średnią 
błędu odbić obliczyć można wstawiając do wzoru (21) wzór 
(11). W tym przypadku ze względów praktycznych najko
rzystniej jest uśredniać wyniki za jeden pełny okres wahań 
błędu.

500



1.3
Wartość średnia błędu odbić liczona za pełny okres krzy

wej wahań pokazana jest na rysunku 9. Z rysunku tego 
wynika, że nawet dla silnych odbić (ρ <0,8 i Al < 1 m), 
tj? wówczas, gdy maksymalne rozrzuty krzywej wahań

Jmax(+)- ¿max(-) ≡⅛ rz<'du 2 m

średnia wskazań fazomierza za pełny okres obarczona jest 
niewielkim błędem. Błąd ten jest mniejszy niż 3 cm.
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Rys. 9. Wartość średnia błędu odbić
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Powyższe obliczenia dotyczyły wartości średnich oblicza
nych dla ciągłej krzywej swingu. Podobne wnioski wy
ciągnąć można w przypadku wartości średniej liczonej 
dla n punktów. W tym przypadku poszczególne odczyty 
obejmujące jeden okres wahań należy brać dostatecznie 
gęsto, zwykle wystarczy brać 5—7 pomiarów, w szczegól
nych przypadkach silnych odbić do 10 pomiarów w zakre
sie jednego okresu wahań. Przy mniejszej liczbie pomia
rów zwłaszcza wówczas, gdy krzywa wahań jest silnie nie
symetryczna, mogą powstać znaczne błędy. Również znacz
ne błędy dostaje się wówczas, gdy uśredniane są wyniki 
przy niepełnej krzywej wahań, o czym można się od razu 
przekonać, obserwując wykres wahań na rys. 6b.

Tak ,więc z przeprowadzonej tu analizy wynikają nastę
pujące wnioski praktyczne redukcji błędu Wielotorowości:

a) przy niewielkich odbiciach, gdy maksymalne rozrzuty 
pomiarów nie przekraczają 40 cm, można uśredniać wskaza
nia wszystkich pomiarów,

b) w przypadku pomiarów o większych rozrzutach i cha
rakterze przypominającym teoretyczną krzywą swingu wy
niki uśredniać należy za pełny okres krzywej -wahań, odrzu
cając dodatkowe odczyty,

c) w przypadku wyraźnej krzywej swingu pomiary nale
ży dostatecznie zagęścić,

d) w przypadku gdy pomiary wykazują znaczne rozrzuty, 
a otrzymana krzywa nie ma pełnego okresu, należy stoso
wać specjalne metody redukcji, omawiane dalej w roz
dziale 11.

Należy tu wyraźnie podkreślić, że wszelkie automatyczne 
uśrednianie wyników zdejmowanych przy silnych odbiciach 
może prowadzić do znacznych błędów. Jedyną drogą do 
zmniejszenia błędów odbić jest w tym przypadku właściwa 
ocena otrzymanej krzywej wahań i przyjęcie odpowiednie
go sposobu redukcji.

8. Efekty dodatkowe towarzyszące odbiciom
W przypadku silnych odbić, oprócz zmiany wskazań fa

zomierza, dają się obserwować dodatkowe efekty.
Pierwszym z tych efektów jest zmiana wskazań mierni

ków mierzących napięcie wyjściowe odbiorników, tj. mier
ników, za pomocą których przeprowadza się zgrubne stro
jenie. W przypadku gdy fala odbita dochodzi do stacji 
przeciwległej w fazie przeciwnej do fali bezpośredniej, wy
stępują, jak wiadomo z poprzednich rozważań — ujemne 
wyskoki wskazań fazomierza. Tym ujemnym wyskokom to
warzyszy, w wyniku wzajemnego kompensowania się obu 
fal, obniżenie się napięcia wyjściowego odbiorników, a więc 
osłabienie odbieranego sygnału. Efekt ten obserwowany 
jest często przy pomiarach krótkich odcinków, dla których 
sygnał odbierany przy pewnych częstotliwościach nośnych 
znacznie maleje. Zjawisko to występuje nawet wówczas, 
gdy Al jest bardzo małe, np. rzędu — . Jak widać, obni
żeniu się napięcia odbieranego nie musi więc towarzyszyć 
duży błąd odbić.

Drugim efektem towarzyszącym silnym odbiciom są znie
kształcenia napięć wyjściowych odbiornika. Zjawisko to 

objawia się ,zniekształceniami kołowej podstawy czasu 
w fazomierzach oscyloskopowych.

Nieco inaczej wygląda sprawa dodatkowych efektów to
warzyszących odbiciom wewnętrznym.

Przede wszystkim w przypadku odbić wewnętrznych, naj
słabszemu odbieranemu sygnałowi towarzyszy maksymalna 
dodatnia odchyłka wskazań fazomierza. W tym też miejscu 
przypadają najsilniejsze zniekształcenia kołowej podstawy 
czasu. Ponadto dla odbić wewnętrznych dochodzi jeszcze 
jeden dodatkowy charakterystyczny efekt, pozwalający od
różnić te odbicia spośród odbić zewnętrznych. Efekt ten 
polega na zmianie prądu diody mieszającej, czyli tzw. prą
du kryształka.

Przy odbiciach wewnętrznych powodujących pojawienie 
się błędu Ö, fala odbita na tyle jest silna w porównaniu 
z falą bezpośrednią, że superpozycja tych fal w punkcie 
umieszczenia lokalnego mieszacza powoduje zmiany jego 
prądu. W przypadku zgodnego dodawania się fal odbitej 
i bezpośredniej (ujemne odchyłki wskazań; ɑj = 0 — 
rys· 8) występuje maksymalny prąd diody.

Przy wzajemnym wygaszaniu się obu fal (dodatnie od
chyłki wskazań; αj = 180° — rys. 8) występują zaś mini
malne prądy diod (por. rys. 8).

O istnieniu odbić wewnętrznych od przedmiotów usta
wionych w pobliżu anteny można się więc przekonać, 
przesuwając stację o części długości fali (np. o kilka centy
metrów) w kierunku tych przedmiotów. Jeżeli przy tym 
ulega zmianie prąd diody, to jest to oznaką występowania 
odbicia wewnętrznego. Współczynnik interferencji można 
przy tym wyznaczyć ze wzoru (23) ♦) odczytując maksymal
ną (Imax) i minimalną (In>,n) wartość prądu kryształka, 
wówczas

9. Ocena parametrów odbić na podstawie krzywej wahań
W niektórych metodach redukcji silnych pojedynczych 

odbić szuka się parametrów fal odbitych, tj. Al i ρ, co poz
wala na porównanie wyników eksperymentalnych z prze
biegiem teoretycznym. Dzięki takiemu porównaniu można 
wyniki eksperymentalne uzupełnić wynikami teoretyczny
mi, tak by otrzymać pełny okres krzywej swingu.

Metody wyznaczania Al i ρ z profilu trasy pomiarowej 
oraz na podstawie badań gruntu są w większości przypad
ków praktycznie nierealne. Wyjątkiem mogą tu być jedy
nie powierzchnie wód o prostym profilu trasy.

Jedynym realnym punktem wyjścia do poszukiwania 
parametrów Al i ρ są natomiast wyniki wskazań dalmie
rza.

W przypadku odbić wewnętrznych współczynnik ρ wyzna
czyć można wg wzoru (23) metodą opisaną w punkcie 8. 
Niezależnie od tego można parametry Al i ρ obliczyć na 
podstaiwie aktualnie zdjętej krzywej wahań (swingu). I tak 
odległości Al wyznacza się wprost ze wzoru (18), znając 
dla danego dalmierza częstotliwości nośne przyporządko
wane poszczególnym liczbom odpowiedniej skali wnęki 
klistronu. Takie przyporządkowanie wykonać można skalu
jąc odpowiednio dalmierz lub proporcjonalnie rozkładając 
podawany w instrukcji zakres przestrojenia częstotliwości 
nośnych. Wówczas to na podstawie krzywej wahań można 
pomierzyć zakres częstotliwości AfnA odpowiadający pełne
mu okresowi wahań krzywej błędu. Stąd na podstawie 
wzoru (18)

(24)

Wyznaczona tą metodą Al pozwala z kolei obliczyć na pod
stawie maksymalnych rozrzutów wskazań fazomierza — 
współczynnik ρ. Mając bowiem różnicę między maksymalną 
⅝nax(j.) i minimalną Jm⅛(-) odchyłką wskazań można 
na podstawie wzoru (12) napisać

Jmax — Jmax(+) Jmax(—) 2 (Jj max(+) Jjmax(—)) —

2o sin/J
= 2 arc tg—=----- —

l-ρl·) Wzór (23) stosować można tylko w przypadkach zmian prądu diody na jednej częstotliwości nośnej. To jest wówczas, gdy argument aA zmienia się na skutek zmian ΔIa.
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stąd oznaczając
t ⅞ax

a../8 2 r 6Laχ[dz] λΑ **)
a 2sin/9 400 ' ∆l

otrzymuje się
- 1 + ι∕l+4o* 2

Wzór (23) stosować można tylko w przypadkach zmian prądu diody na jednej częstotliwości nośnej. To jest wówczas, gdy argument aA zmienia się na skutek zmian ∆ικ.
∙Γ Λr*. . σmax σmax) zastosowano uproszczenie tg------- ------------2 2

ρ=--------⅛- (25)

Przykłady zastosowania powyższej metody pozwalającej 
redukować błędy odbić przez wyznaczenie ρ i ΔΙ podane 
zostaną w dalszej części niniejszej publikacji.

10. Przegląd prób redukcji błędów Wielotorowosci

Po wyjaśnieniu efektu wielotorowości oraz jego wpływu 
na wyniki pomiarów odległości, warto teraz dokonać prze
glądu różnych proponowanych sposobów redukcji błędów 
wywołanych tymi efektami. Problem ten stanowi od chwili 
zastosowania dalmierzy mikrofalowych jedno z najistotniej
szych i jednocześnie najtrudniejszych zagadnień praktycz
nego wykorzystania tych nowoczesnych instrumentów geo
dezyjnych·

Zagadnienia likwidacji wpływu wielotorowości, bądź choć
by częściowej redukcji tego wpływu, można rozwiązywać 
na drodze:

a) odpowiednich zmian konstrukcyjnych (odpowiednia 
budowa anten, zmniejszenie długości fali nośnej, większy 
zakres przestrajania fali nośnej);

b) odpowiedniej metody pomiarowej (zmiana stanowisk 
i wysokości ustawiania stacji, „dzielenie” linii mierzonych, 
konstruowanie figur umożliwiających wykrycie większych 
błędów);

c) odpowiedniego opracowania pomiarów mierzonej linii 
na kilku (kilkunastu) długościach fal nośnych z zakresu 
przestrajania danego dalmierza.

Z punktu widzenia geodety, sposoby związane ze zmia
nami konstrukcyjnymi nie leżą w sferze jego wpływu, 
w związku z czym nie będziemy się dalej zajmować tym 
aspektem.

Stosowanie odpowiedniej metody pomiarowej leży już 
w zakresie możliwości geodety. Trzeba jednak wyraźnie 
stwierdzić, że problematyczne jest poszukiwanie rozwiąza
nia redukcji błędów wielotorowości na tej drodze. Dla linii 
możliwych do pomiaru ze stanowisk ziemnych wymagałoby 
to konstruowania specjalnych masztów bądź też specjalnych 
stanowisk podwyższonych.

Dla pomiarów z wież triangulacyjnych pociągnęłoby to 
za sobą konieczność podwyższenia zabudowy i skompliko
wanej zmiany jej konstrukcji w najwyższej partii sygnału. 
Opracowanie metody pomiaru linii przez dobieranie spe
cjalnych konstrukcji geodezyjnych, podobnie jak zmiana 
■wysokości, wymagałoby zazwyczaj znacznego nakładu kosz- ’ 
tów oraz zwiększenia pracochłonności pomiarów. Jest więc 
oczywiste, że sposobu redukcji wpływu wielotorowości na
leży poszukiwać na drodze odpowiedniego opracowania wy
ników pomiaru linii. Wysiłki w tym kierunku czynione są 
w wielu ośrodkach.

Poniżej, pokrótce przedstawiamy pewne sposoby takich 
zabiegów, których opisy zostały opublikowane w literaturze, 
bądź zreferowane na Sympozjonach dalmierczych: [2, 8, 9, 
10, 12, 13, 14, 16].

Według tych sposobów wynik pomiaru z częściowo zre
dukowanym błędem wielotorowości przyjmuje się jako:

1) średnią arytmetyczną odległości otrzymaną z uśrednie
nia poczetów jednej serii. Każdy poczet stanowi wynik po
miaru na innej częstotliwości nośnej w całym zakresie 
przestrajania dalmierza mikrofalowego. Jak wynika z roz
ważań przytoczonych w rozdziale 7 niniejszego artykułu, 
sposób taki jest skuteczny dla niewielkich odbić o ograni
czonych maksymalnych rozrzutach pomiarów na poszcze
gólnych częstotliwościach nośnych. Większość autorów uwa
ża, że uzasadnione jest ograniczenie rzędu 2—3 mηs (co od
powiada odległości rzędu 0,3—0,4 m);

2) średnią całkową, przedstawiającą linię, względem któ
rej jako osi odciętej całka otrzymanej „krzywej swingu” 
równa jest zeru (rys. 10).

Taki sposób otrzymywania wyników pomiaru w istocie 
swej niczym nie różni się od opisanego w punkcie 1 (przy 
czym w rzeczywistości posiada, w porównaniu z poprzed
nim szereg wad). Po pierwsze wynik taki będzie uzależ
niony od sposobu interpolacji krzywej „swingu” z poszcze
gólnych dyskretnych wartości pomiaru. Po drugie — prak
tyczne obliczanie średniej całkowej jest dość kłopotliwe. 
Z merytorycznego punktu widzenia sposób ten nie wnosi 
nic nowego. Wystarczy bowiem zauważyć, że średnia cał
kowa jest granicznym ,przypadkiem średniej arytmetycznej 
pomiarów na wszystkich częstotliwościach z zakresu prze
strajania;

Rys. 10. Obliczanie średniej całkowej
3) średnią arytmetyczną lub całkową obliczoną z pomia

rów części zakresu przestrajania, w którym krzywą „swin
gu” zawiera pełny okres sinusoidy. I ten przypadek został 
szczegółowo uzasadniony w rozdziale 7. Należy zwrócić 
uwagę na fakt, że jedynie w bardzo rzadkich w praktyce 
przypadkach możliwe jest takie wyróżnienie pełnego okre
su;

4) średnią z maksymalnego i minimalnego wyniku pomia
rów serii. Taki sposób uśredniania, przy wynikach pomia
rów zbliżonych do rozkładów sinusoidalnych, daje rezultaty 
zbliżone do otrzymywanych w sposobach 1, 2 lub 3. Przy 
krzywych „swingu” charakterystycznych dla silnych odbić 
zewnętrznych (wyraźne, duże, minima) sposób taki może 
prowadzić do znacznych błędów ostatecznego wyniku.

5) średnią arytmetyczną z wyników pomiarów, popra
wioną o redukcję obliczoną za pomocą uproszczonych wzo
rów (11) lub (17). Redukcję tę oblicza się zakładając pewne 
wartości ρ i Al.

W zależności od sposobu wyboru ρ i ∆l znane są obec
nie dwie metody [14, 12].

a) w pierwszej metodzie [14] ustala się ρ na podstawie 
rozważań o właściwościach powierzchni odbijających danej 
trasy pomiarowej, zaś ΔΙ z geometrycznego warunku rów
ności kąta padania i odbicia w profilu mierzonej linii. Zro
zumiałe jest, że praktyczne zastosowanie takiego sposobu 
możliwe jest jedynie w przypadku gładkich powierzchni 
oraz wyraźnej topografii terenu na drodze propagacji mi
krofal. Sam autor metody zastosował taki sposób dla ce
lowej nad spokojną powierzchnią morza. Prawie niemożli
we staje się praktyczne zastosowanie takiego sposobu re
dukcji dla celowych przebiegających nad terenem pagórko
watym, bogatym w pokrycie oraz zabudowanym;

b) w drugiej metodzie [12] autorzy korzystają z następu
jącego rozumowania: prawdziwy czas przelotu mikrofal na 
bezpośredniej celowej na drodze tam i z powrotem rn 
obarczony jest przy pomiarze na danej długości fali nośnej’ 
źni pewnym błędem wielotorowości dr,· oraz błędem przy
padkowym pomiaru v¡, czyli

T0 + dτi = τι + Vi (26)
gdzie Ti — czas przelotu otrzymany z pomiaru.

Stąd od razu otrzymuje się dla każdej długości fali noś
nej, na jakiej był wykonany pomiar (dla każdego poczetu), 
równanie błędu typu:

τ0+dτi-Ti = Vi dla i = 1, 2, 3 · · ■ n (27)

gdzie n — ilość poczetów w serii.
IO9 ói [rad] r ... .

dr, = -------------------- [w Inilnnikroseknndach]
2π∕χ

gdzie ó* — dane jest wzorem (10) dla konkretnej λn∙∣
ÍA — częstotliwość wzorcowa danego dalmierza.

W równaniach (27) i dτ,∙ rozpisuje się w postaci:
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przy czym przyjmuje się warunek Jl7- = mλnj 
gdzie λnj są długościami fal nośnych wyznaczonych przez 

ekstrema krzywej „swingu”,
, m — liczba całkowita,
• - k — ilość założonych odbić.

Równania (27) rozwiązuje się pod warunkiem [w] = min,
i wyznaczając dρ7. Równania te rozwiązuje się najpierw

przy dowolnym przyjętym ρ0, a następnie w kolejnych 
rozwiązaniach za ρ7 przedstawia się ρ1 = Qo + dρ1, a na
stępnie ρ2 = ρ1 + dρt itd- Proces przybliżeń uznaje się za 
zakończony, gdy kolejne [υυ] różnią się o wielkość mniej
szą, niż założono.

Sposób ten jest niewątpliwie znanym krokiem naprzód 
w poszukiwaniu drogi do obliczenia błędu wielotorowości 
w realnych warunkach pomiaru. Pewne zastrzeżenia budzi 
przyjęte założenie, że Alj = mλnj, co odpowiada stwierdze
niu, że ekstrema krzywej swingu występują dokładnie dla 
długości fali nośnej, stanowiącej pełną podwielokrotność 
różnicy dróg (pełne sumowanie składowych: bezpośredniej 
i odbitej). Niedogodnością tego sposobu jest również ko
nieczność rozwiązania układu równań normalnych, nie 
likwidujących i tak niezbędnych wielokrotnych przybliżeń. 
Wydaje się również, że warunek rozwiązania równań 
[υυ] = min nie jest wystarczający i nie pozwoli wniosko
wać, że należy poszukiwać dalszych rozwiązań przy odpo
wiednio większej ilości odbić (większej liczbie k).

t 11. Nowa możliwość redukcji błędu wielotorowości
• za pomocą elektronowej maszyny cyfrowej (EMC)

Po prawie dwuletniej serii pomiarów różnych celowych 
na różnych wysokościach, w rozmaitych warunkach atmo
sferycznych, udało się potwierdzić zjawiska wynikające 
z teorii wielotorowości dalmierzy mikrofalowych.

' Dość wnikliwe badania pozwoliły ustalić wartość całego
szeregu błędów cząstkowych, składających się na błąd su
maryczny pojedynczego pomiaru na danej częstotliwości 
nośnej. Błędy te omówione zostały już w rozdziale 2.

Ocena wielkości tych błędów pozwoliła ustalić, że ich 
suma — z wyłączeniem błędu wielotorowości — nie prze
kracza 1,5 działki dla celowych niskich (do 10 m nad zie
mią), zaś 0,5 działki skali fazomierza dla celowych wyso
kich (powyżej 10 m nad ziemią). Różnice błędu (między 
niską a wysoką celową) można wyjaśnić stosunkowo nie
stabilnym polem refrakcji tuż nad ziemią. W związku z po
wyższym różnice wyników poczetów jednej serii, zdjętych 
na rozmaitych nośnych, należy przypisać wpływom wielo
torowości i traktować je jako błąd systematyczny, który 
można obliczyć i zredukować w oparciu o wzór (10).

Ze względu jednak na to, że we wzorze tym występują 
niewiadome ρt i Jl∣, celowe jest przyjęcie następujących 
przesłanek jako założeń do obliczenia redukcji:

a) jedynie krzywa wahań charakteryzuje obiektywnie — 
w granicach ocenionego przypadkowo błędu pomiaru — 
rzeczywisty wpływ wielotorowości. Odchylenia tej rzeczy
wistej krzywej wahań od krzywej teoretycznej wynikają
cej ze wzoru (10) mogą być zakłócone jedynie przypadko
wym błędem pomiaru rzędu 0,5—1,5 działki skali fazo
mierza;

b) ze względu na to, że -wielokrotne odbicia wnoszą na 
ogół niewielkie błędy (rozrzuty mniejsze niż 0,4 m), a ich 
redukcję dokonać można prosto przez uśrednienie, główną 
uwagę należy poświęcić redukcji silnych odbić pojedyn
czych;

c) ustalenie parametrów ρ i Al, które pozwalają na obli
czenie redukcji sprawdzającej różnice odczytów w serii do 
0,5—1,5 dz, należy uznać za wystarczająco dokładnie wy
znaczone. Obliczona w taki sposób redukcja zapewnia eli
minację ibłędu wielotorowości.

W oparciu o powyższe założenia ułożony został program 
obliczenia redukcji według wzoru (10) na elektronowej ma
szynie cyfrowej. Dla uproszczenia rozważań omówiony zo
stanie ¡sposób obliczenia redukcji dla odbicia pojedyncze
go tj. wg wzoru (11).

Zadaniem maszyny jest stwierdzić na podstawie uzyska
nych w trakcie pomiaru wyników, czy średnia z tych wy
ników może być uznana za ostateczny rezultat pomiaru,

a jeżeli nie, to jaką poprawkę należy wprowadzić do śred
niej, by zredukować wpływ odbić.

Idea obliczenia tej redukcji jest następująca:
1. W trakcie pomiaru zdejmowanego jest na j różnych 

częstotliwościach nośnych 2nj seria pomiarowa dająca sze
reg wyników. Wyniki te uśredniane są w zwykły sposób, 
a następnie obliczane są odchyłki O7- poszczególnych po
miarów poczetu od średniej.

Wyniki te, jak również dane o dalmierzu (długości fal 
wzorcowych, fal nośnych, ilość fal nośnych) wprowadzane 
są do pomięci maszyny.

2. Z kolei dla takich częstotliwości, jakie występują 
aktualnie w dalmierzu i jakie zostały wprowadzone do 
pamięci, maszyna wylicza zgodnie z wzorem (11) błąd wie
lotorowości

δj = 8a] + δβj
W pierwszym etapie ¡błąd ten obliczany jest na podstawie 
wstępnego założenia określonej wartości Jl1 i ρ1∙ Wartość 
ρl można przyjąć najzupełniej dowolnie, jedynie tak, by 
była spełniona zależność O < ρ1 < 1. Za Jl1 wybiera się 
jedną z możliwych na danej celowej różnicy dróg wiązki 
bezpośredni^ i odbitej.

Dowolność wyboru ρ7∙ i Jl1 podyktowana jest tym, że 
w następnych etapach maszyna powtarza obliczenia dla 
nowych wartości ρ2, ρ8 itp. oraz Jl2, Jl3 itd. W celu zmniej
szenia ilości obliczeń maszyny można wstępnie wyznaczyć 
ρ i Jl ze wzorów (24) i (25).

3. Następnie obliczana jest średnia
1 Λ⅛r = — \ 6j
n ——

J = I
oraz teoretyczne odchyłki od tej średniej, to jest (∂7— <⅛).

4. W następnej kolejności maszyna oblicza różnice mię
dzy teoretyczną i praktyczną odchyłką:

*Ï = (⅞'- ⅛) -
oraz 

[ɪ,t,] = JV v]

skąd błąd średni zredukowanego pomiaru przy wybranych 
Q1 i Jl1 równy jest

(29)

indeksy 11 oznaczają tu przyjęcie wartości ρ1 i Jl1.
5. Podobne obliczenia wykonuje się dla innych, możli

wych dla danej celowej Jlfc = Jl2, Jl3 ...Jln po to, aby 
wybrać takie Jlfc, dla której

("ɪɪk)ɪɪɪin = ɪɪiɪn (nɪɪk) (3θ)

6. Jeżeli m1fc jest nie większe niż 0,5 lub 1,5 działki, to 
przyjmuje Się średnią <5⅛ dla indeksów Ik jako popraw
kę redukcji efektu wielotorowości. W przeciwnym przy
padku kontynuuje się obliczenia dla następnego współ
czynnika interferencji ρ2 = ρ1 + Jρ. Przyrost Ao jest tu 
pewnym skokiem dowolnie wybranym.

Proces obliczeń prowadzi się tak długo, aż kolejne błędy 
m,∙fc dla ρ∙, = ρ1 + iAρ nie spełnią oczekiwanego warunku 
(m¡fc) min < 0,5 lub 1,5 dz. Średnia óśr dla indeksów ik jest 
wówczas poprawką na redukcję błędów wielotorowości.

Przedstawiony sposób różni się od poprzednich tym, że 
nie przyjmuje się wstępnie żadnych założeń co do wiel
kości ρ i Jl [15], bądź nie zakłada się, że obserwowane 
maksima bądź minima wychyleń są wynikiem sumowania 
fal o zgodnych fazach [12]. Jedynym miernikiem jest obiek
tywna krzywa wahań.

Zasady programu jednej pętli takich obliczeń omówimy 
nieco dodkładniej.

Obliczenia wymagają dwóch grup danych:
Pierwszej — charakteryzującej dalmierz i metodę po

miaru i zawierającej:
/.a — długość fali wzorcowej stacji głównej,
Ab — długość fali wzorcowej stacji pomocniczej,
n — ilość nośnych (poczetów w serii),

An7- — długość fal nośnych stacji głównej i pomocniczej.
Drugiej — charakteryzującej celową i wyniki pomiaru 

na niej, a więc zawierającej:
Oj — odchyłki wyniku pomiaru poczetu od średniej 

z poczetów serii („pomiar” — „średnia”),
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Aj — wysokość stacji głównej (rys. 11),
Ab — wysokość stacji pomocniczej (rys. 11),
D — przybliżoną długość celowej,
A3 — najwyższy możliwy poziom odbicia na danej ce

lowej,
h1 — najniższy możliwy poziom odbicia na danej ce

lowej,
z — skok zmienności poziomów odbić.

Po wczytaniu w pierwszej grupie danych (która może się 
powtarzać dla wielu różnych celowych mierzonych tym sa
mym dalmierzem i taką samą metodą) i drugiej grupy 
(charakterystycznej tylko dla danej konkretnej serii na da
nej celowej), rachunek przebiega następująco:

Tablica 2

Nr 
celo
wej

Błąd praw
dziwy 

w [mm] 
bez redukcji 

wielotoro
wości

Dane z obliczeń 
redukcji na EMC

Błąd praw
dziwy 

w [mm] 
po uwzględ

nieniu 
redukcji

Dane z obliczeń 
w,edhιg wzorów’ 

(24) i (25)

w [m] Q
Redu
kcja 

w [mm]

Al 
w [m] a Q

1 -124 0,338 0,4 -82 —42 -
2 - 60 0,572 0,9 -91 +31 <0,8 >0,83 >0,57
3 + 23 0,822 0,3 -17 +40 1 0,38 0,4
4 + 122 1,155 0,5 + 76 +36 1,15 0,42 0,4
5 - 80 1,386 0,4 -42 -38 1,40 0,42 0,36
6 - 9 1,705 0,1 -22 + 13 1,38 0,12 0,13
7 + 180 0,602 0,5 + 133 +47

Po właś a oł wpł; wyk

Poziom odbicia, 

nieznany

Rys. 11. Wybór zakresu zmiany Jl

Przeciętny błąd prawdziwy: przed redukcją ÷84[mm], po redukcji ± 35[nιm] 
Średni błąd prawdziwy: przed redukcją ±iθl[mm], po redukcji ± 37[mm]

Dziatki C √ 6 7 8 9 10 11 12 13 14
—

15 ¡6

Przed redukcją 0,58 2,71 2,08 1,33 0,08 -3,17 -5,54 -2,42 -0,67 1,33 1,58 2,08

Po redukcji 0,75 0,60 0,10 0,16 0,40 0,42 -1,53 0,07 -0,24 0,15 0,28
___

0,10

Przede wszystkim oblicza się ilości poziomów odbić oraz 
us⅛la kolejne numery tych poziomów i odpowiadające im 
różnice dróg. Korzystając z oznaczeń we wzorze (5) oraz 
oznaczeń wprowadzonych powyżej (zilustrowanych na 
rys. 11) można określić przedział, w którym znajdują się 
wysokości ħzι i hβ mierzone od poziomu odbicia.

A1 — A3 Aj ≤ A1 A4
A3 A3 <C A3 ⅛¾) A3 A4

skąd według wzoru (5)
2 (A1-A3) ∙(A.-A3) __ S(A1-A4)-(A3-A4)

------------------------------------ ZJt ~≤Γ.
D D

W programie oblicza się Al∣i zmieniając kolejno wysokość 
poziomu odbicia o stałą zadaną wartość (na przykład 
o 0,1 m). Oznaczając taką wartość zmiany wysokości po
ziomu odbicia przez „z” mamy w zakresie możliwych od
bić od terenu pod celową „m” poziomów

m = część całkowita —------ - j (31)

oznaczając kolejny poziom odbicia literą n, gdzie
n = 1, 2, 3 · ■ ■ m

to według wzoru (5) i (31) odbicie od poziomu o wysokości 
h4 — nz, który nazwiemy n-tym poziomem, spowoduje po
wstanie różnicy dróg

2 (A1 — A4 + nz) - (A3 — A4-j-nz)
zl∕fc -- -------------------- --______ (ʒj)

Zmieniając n w zakresie od 1 do m we wzorze (32) otrzy
mamy wszystkie możliwe na danej celowej Al, zmieniane 
skokowo (rozważania odnośnie doboru wartości „z” w za
leżności od długości celowej oraz h1, h2, h3 i hl — pomija
my w niniejszym opracowaniu).

Dalszy tok obliczeń w programie wynika ze wzoru (10) 
oraz opisu idei obliczania redukcji.

Roboczy program, zestawiany na podstawie powyżej 
przedstawionych uwag, został opracowany na EMC 
„ODRA 1003” i może być przez autorów udostępniony za
interesowanym.

Opisywana wyżej metoda redukcji przy dowolnie wybra
nych początkowo ρ1 i Al1 wymaga od maszyny bardzo wie
lu obliczeń. Ilość tych obliczeń można znacznie skrócić wy
znaczając wstępnie na podstawie wzorów (24) i (25) ρ1 i Al1, 
a następnie wokół tych wartości dokonać kilku serii obli
czeń maszynowych.

W celu zilustrowania wyników redukcji za pomocą wie
lokrotnych obliczeń maszynowych oraz wyników wyzna
czania ρ i Al według wzorów (24) i (25) zamieszczone 
w tablicy 2 zestawienie obliczonych wartości dla siedmiu 
celowych.

Na rys. 12 pokazano wykres krzywej wahań ze wszyst
kimi poprawkami dla jednej z tych celowych.

Dziatki fazomierza

Poprawka redukcji
-42mml = ~0,28dzιatki}

P =0,4 
ál = '38.6 cm 
Hodbic =126,2 m

Krzywa wahań

Krzywa wahań po wprowadzeniu 
redukcji

Btqd prawdziwy przed redukcja -8,0 cm 
po redukcji -3,8 cm

5 6.8 '0 12 14 16
Dziatki wnęki

. _____ 1_____ 1_____ ɪ_____ ɪ--------- 1----------
10.5510,39 10,19 10,01 9,86 9,75 9,55 cm

λ∏A Dtugosc fali nośnej stacji głównej

Rys. 12. Krzywa wahań oraz poprawki

Jak widać z danych powyższego zestawienia, błędy praw
dziwe zmniejszyły się prawie trzykrotnie w wyniku wpro
wadzenia redukcji. Jednocześnie konfrontacja danych z obli
czeń na EMC i z wzorów (24) i (25) wykazuje, że przybli
żone wartości ρ i dl są dość dokładne, a ich wstępne wy
znaczenie pozwoliłoby znacznie przyśpieszyć otrzymanie 
najwłaściwszych wyników redukcji. Jak wspomnieliśmy 
już wyżej, właśnie stosunkowo duża pracochłonność obli
czeń maszynowych bez wstępnych wskazówek co do wy
boru wartości ρ i Al stanowi — naszym zdaniem — ujem
ną stronę proponowanej metody maszynowej.

Należy również sądzić, że sposób wstępnego ustalania 
ρ i Al według wzorów (24) i (25) może ułatwić i przyśpie
szyć otrzymanie właściwej redukcji w metodzie przedsta
wionej w [16].

W oparciu o opisaną metodę obliczono i wprowadzono 
redukcję dla szeregu odcinków wzorcowych i linii mierzo
nych produkcyjnie. Przeciętny błąd średni wyników, po 
wprowadzeniu redukcji wielotorowości nie przekraczał 
±4 cm, co należy uznać za bardzo prawdopodobną wiel
kość przypadkowego błędu pomiaru.
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Powyższe pozwala wnioskować, że proponowana metoda 
właściwie wyznacza systematyczny błąd Wielotorawosci, 
a obliczona tym sposobem redukcja eliminuje skutecznie 
wpływ wielotorowości z wyników pomiarów geodezyjnych 
wykonanych za pomocą dalmierzy mikrofalowych.
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Parametiy figury Ziemi otrzymane
Smithsonian Standard Earth

z obserwacji sztucznych satelitów

W roku ubiegłym opublikowana została praca pt. „Geo
detic parameters for a 1966 Smithsonian Standard Earth”. 
Stanowi ona podsumowanie kilku lat badań znanego ame
rykańskiego ośrodka satelitarnego Smithsonian. Ośrodek 
ten dysponuje zespołem teoretyków i obserwatorów repre
zentujących najwyższy poziom naukowy (np. Izsak, Kozai, 
Veis) i posiada doskonałe środki technicze. Dlatego też 
przedstawione rezultaty mogą być uważane za najbardziej 
miarodajną w chwili obecnej wypowiedź tej dziedziny nau
ki i jako takie zasługują na zainteresowanie i spopulary
zowanie.

Podane parametry są to kartezjańskie współrzędne sta
cji obserwacyjnych należących do sieci Smithsonian Astro- 
physical Observatory, oraz zbiór współczynników funkcji 
kulistych charakteryzujących pole grawitacyjne Ziemi. 
Układ współrzędnych, do którego odnoszą się te parametry, 
posiada początek w środku mas Ziemi, oś Z przechodzi 
przez biegun średni 1900—1905 (wg nowej definicji tzw. 
Conventional International Origin), oś X przez południk 
Greenwich. Skala tego układu pochodzi od przyjętej war
tości stałej G ∙ M (stała grawitacyjna Gaussa X masa Zie
mi). Nie wyznaczono tym razem liniowych rozmiarów elip
soidy ziemskiej, uznając dotychczas przyjętą wielkość pół- 
osi za wystarczająco dokładną.

1. Obserwacje

Jako materiał do obliczeń wykorzystano wyłącznie obser
wacje fotograficzne wykonane przez sieć kamer Baker- 
-Nunn w okresie 1960-4966. W różnych etapach pracy wy
korzystywano rozmaitą liczbę obserwacji, w sumie użyto 
ich ok. 160 000. Parametry kamer Baker-Nunn są następu
jące: f = 50 cm, F = I. pole widzenia 50 X 30°. Zasięg jas
ności 12m dokładność pozycji około ±2", dokładność 
czasu ± 0,001 sek.

Obserwacje są wstępnie opracowywane na stacjach obser
wacyjnych. a następnie te z nich, które mają być użyte do 
określonych obliczeń, poddane są precyzyjnemu pomiarowi 
i redukcji w ośrodku centralnym. Redukcja wykonywana 
jest automatycznie przez maszynę liczącą, metodą Turnera, 
przy użyciu co najmniej 8 gwiazd nawiązania.

Wykonywane były obserwacje dwóch kategorii: synchro
niczne i niesynchroniczne, przy czym do tych pierwszych 
wykorzystywany był m. in. satelita ANNA Ib, świecący 
własnym błyskającym światłem.

2. Ogólna charakterystyka postępowania

Warto zauważyć, że omawiana praca nie zawiera jakiejś 
jednolitej, z góry określonej konstrukcji logicznej, której 

podporządkowane byłyby wszystkie działania. Dosyć wy
raźnie widać, że powstawała ona stopniowo, że w trakcie 
pracy poszukiwano dopiero Optjunalnych rozwiązań. Sta
rano się wykorzystać i połączyć dwie metody opracowania 
obserwacji satelitów: geometryczną i dynamiczną. Sposób, 
w jaki tego dokonano jest tylko jedną z możliwych dróg 
postępowania i pozostawia miejsce do dyskusji.

Do rozwiązania, które określono mianem ,,Smithsonian 
Standard Earth” doprowadzono drogą kolejnych przybliżeń, 
szczególnie jeśli chodzi o współczynniki potencjału grawi
tacyjnego. Niektóre z tych przybliżeń uważane były w 
swoim czasie za rozwiązania zakończone.

Rys. 1. Schemat obliczeń Smithsonian Standard Earth

Schemat na rysunku 1 pokazuje kolejność wykonywa
nych obliczeń. Punktami wyjścia były dwτa, traktowane 
osobno, zestawy obserwacji synchronicznych i niesynchro
nicznych. Obserwacje synchroniczne wykorzystane został>' 
do obliczenia kierunków prostych w przestrzeni, łączących 

505



poszczególne stacje, oraz użyte zostały do wyznaczenia 
współrzędnych stacji metodą połączoną geometryczno-dy- 
namiczną (linie ciągłe na schemacie oznaczają, że wyniki 
otrzymane w jednym bloku traktowane są jako dane do 
obliczeń w bloku następnym, linie przerywane oznaczają 
porównanie wyników).

Obserwacje niesynchroniczne służyły w pierwszej ko
lejności do obliczenia elementów orbit, przyjmując przy
bliżone wartości współrzędnych stacji i przybliżony model 
pola grawitacyjnego. Na podstawie tych elementów para
metry geodezyjne mogły być poprawiane bądź w sposób 
jednoczesny współrzędne i współczynniki grawitacyjne, 
bądź każda z tych grup osobno. Wyniki tych obliczeń wy
korzystywane były następnie razem z rezultatami geome
trycznymi w metodzie łącznej, po czym te ulepszone współ
rzędne i współczynniki mogły być użyte ponownie do obli
czenia elementów orbit, zamykając w ten sposób cykl Jte- 
racyjny. Cyklów takich wykonano 3, lub 5 jeśli liczyć wy
znaczenia dawniejsze, przy czym jako rezultaty końcowe 
przyjęto dla współrzędnych wynik metody łącznej geo- 
metryczno-dynamicznej, a dla współczynników grawitacyj
nych wynik osobnego wyrównania tychże.

Rys. 2. Zasada wyrównania obser
wacji synchronicznych

Porównania, zaznaczone przerywanymi liniami, miały na 
celu umożliwienie orientacji co do realności i poprawności 
poszczególnych wyników, a także służyły jako wskazówka 
mówiąca o zbieżności procesu Jteracyjnego. Niezależnie od 
tego dokonano również porównania z wynikami metod zu
pełnie odmiennych, a więc Jriangulacji naziemnej, pomia
rów grawimetrycznych oraz obserwacji dopplerowskich.

3. Metoda geometryczna
Metoda zastosowana do wyznaczenia absolutnych kie

runków w przestrzeni między stacjami obserwacyjnymi 
była już użyta wcześniej i opisana w publikacjach [np. 

Veis 1963]. Polega ona na tym, że para obserwacji wyko
nanych jednocześnie ze stacji AiB (tzw. obserwacji syn
chronicznych) określa orientację przestrzenną płaszczyzny 
A—B-satelita. Jeżeli z kilku par obserwacji synchronicz
nych określimy kilka takich płaszczyzn, to przetną się one 
wzdłuż linii prostej łączącej stacje A i B. Jeżeli płaszczyzn 
takich jest więcej niż dwie, krawędź należy wyznaczyć za 
pomocą wyrównania. Było ono wykonywane w następujący 
sposób: dane są przybliżone współrzędne punktów Â i B, 
które wyznaczają pozycje A i B. W punkcie B można wy
obrazić sobie płaszczyznę ω prostopadłą do AB. Każda 
z płaszczyzn wyznaczonych przez parę obserwacji synchro
nicznych i zaczepiona w punkcie A przetnie się z płaszczyz
ną wzdłuż jakiejś prostej, odległej od punktu B o pewną 
wielkość 3. Długość odcinka 3, a także jego kierunek na 
płaszczyźnie ω względem jakiegoś przyjętego na tej płasz
czyźnie układu współrzędnych, dadzą się obliczyć na pod
stawie obserwacji i współrzędnych punktów A i B. Można 
więc dla każdej pary obserwacji napisać równanie prostej 
w układzie j1 j2:

cos «i · J1 + cos a¡ ∙ j1 = i
Równań takich mamy tyle, ile było par synchronicznych 
i rozwiązując je dla niewiadomych_ji, j2 otrzymamy po
prawki do !przybliżonego kierunku AB w przestrzeni.

Drugi etap wyrównania polega na wprowadzeniu wa
runku komplanarności dla każdej trójki wektorów łączą
cych stacje tworzące trójkąt, np. dla stacji A, B, C.

—¼ —⅛∙ —·>
(AB XBQ-CA=O

Z równania tego można utworzyć równanie warunkowe, 
—¼ 

w którym niewiadomymi są poprawki dla wektorów AB, 
-> >
BC, CA, przy czym równań będzie tyle, ile trójkątów sieci.

Sieć Smithsonian Astrophysical Observatory składała się 
z 15 stacji. Na podstawie 1680 par obserwacji synchronicz
nych wyznaczono kierunki 28 linii, które następnie pod
dano wyrównaniu sieciowemu w dwóch blokach:

Blok 1 — Ameryka, Atlantyk, Pacyfik (10 stacji);
Blok 2 — Eurazja (4 stacje).

Ilość obserwacji synchronicznych na poszczególnych kie
runkach wahała się od 2 do 200. Stąd duża rozpiętość 
w dokładności wyznaczeń na różnych liniach od 2 · 10~G 
(199 obs.) do ,16 · 10-· (5 obs.), po pierwszym etapie wy
równania. Po drugim etapie wyrównania rozpiętość ta na 
ogół się zmniejszyła, z tym, że w pewnych przypadkach 
warunek komplanarności „popsuł” dokładność. Po wyrów
naniu sieciowym dokładności były w granicach 3 · 10-· do 
17 · 10-· <0,6"—3,5"). Częściowo zostało to spowodowane nie
doskonałym kształtem sieci zawierającej wiele trójkątów

Rys. 3. Sieć kamer Baker-Nunn. Liczby w prostokątach oznaczają ilość wykonanych obserwacji synchronicznych
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bardzo wydłużonych, częściowo błędami systematycznymi, 
nie usuniętymi w procesie wcześniejszej obróbki.

4. Metoda dynamiczna

Tą wspólną nazwą objęte są aż trzy różne zagadnienia: 
wyznaczenie harmonik zonalnych ziemskiego pola grawita
cyjnego zależnych od <p, wyznaczenie tylko samych współ
rzędnych stacji oraz wyznaczenie współrzędnych jednocześ
nie z harmonikami tesseralnymi, zależnymi od φ ,i 2. Ma
teriałem wyjściowym do tych wyznaczeń są elementy orbit, 
obliczone na podstawie obserwacji niesynchronicznych. 
Program liczący, którym się posługiwano, do wyznaczenia 
orbit odgrywa dosyć istotną rolę w całej pracy, dlatego po
święcamy mu nieco uwagi.

Zasadą programu jest znana z astronomii klasycznej me
toda różnicowego poprawiania orbity (stąd nazwa progra
mu DOI — Differential Orbit Improvement). Według tego 
programu część perturbacji dająca się ująć wzorami ana
litycznymi jest odejmowana od obserwacji, pozostała część 
zawarta jest w zmianach elementów orbity, z których każ
dy przedstawiony jest w postaci wielomianu bądź szeregu 
trygonometrycznego. Analitycznie uwzględniane były krót
kookresowe perturbacje pochodzące od spłaszczenia Ziemi, 
perturbacje długookresowe pochodzące od harmonik zo
nalnych aż do 14 rzędu, długookresowe perturbacje sło
neczne i księżycowe oraz perturbacje powodowane przez 
harmoniki tesseralne. W zmianach elementów orbity miesz
czą się natomiast: wpływ atmosfery, ciśnienie światła i in
nych źródeł zakłóceń, a także wpływ błędów współrzęd
nych stacji oraz przyjętych współczynników dla pola gra
witacyjnego. Obliczone w ten sposób parametry pozwalają 
wyliczyć pozycję satelity na każdy zadany moment, a więc 
także na moment obserwacji i porównać tę pozycję z obser
wacją. Otrzymane różnice (O—C) stanowią materiał do 
badania wpływu wszystkich tych przyczyn, które analitycz
nie nie były uwzględnione, bądź uwzględnione niedokład
nie.

Jeśli chodzi o harmoniki zonalne, to przyjęto wartości 
wyznaczone jeszcze w 1964 r. przez Kozai [Kozai 19641 
z obserwacji 9 satelitów. Rozwiązanie to objęło harmoniki 
do 14 stopnia. Spłaszczenie elipsoidalne, będące funkcją 
J2 i J4 wyniosła 1/298,252.

Rys. 4. Wykres średnich odstępów geoidy od elipsoidy w funkcji szerokości geograficznej na podstawie współczynników harmonik zonalnych SSE (linia ciągła — półkula północna, linia przerywana — półkula południowa)
Rysunek 4 podaje profil przekroju południkowego (od

ległość geoidy od elipsoidy w funkcji szerokości geograficz
nej). Wyznaczenie współrzędnych stacji metodą orbitalną 
polega na tym, że zakłada się, iż na odchyłki (O—C), otrzy
mane w procesie wyrównania orbity składają się wyłącz
nie błędy przyjętych współrzędnych stacji oraz przypad
kowe błędy obserwacyjne. Oznacza to, że wszystkie przy
czyny zakłócające ruch satelity, a nie ujęte analitycznie, 
dają efekty o charakterze przypadkowym i są eliminowa
ne przez wyrównanie. Może to być słuszne tylko w przy

padku obfitego materiału obserwacyjnego, równomiernego 
i pochodzącego z obserwacji satelitów wysokich (zmniejsza 
się wpływ atmosfery). W omawianym przypadku wzięto 
około 33 tys. obserwacji czterech satelitów: 1959 ɑɪ, 1960 
ι2, 1962 βμ, 1961 aδ1.

Obserwacje każdego z satelitów traktowane były nieza
leżnie, wynik końcowy był średnią ważoną. Poprawki pe- 
turbacyjne od harmonik tesseralnych obliczane były dwu
krotnie, dla dwóch różnych zbiorów współczynników tes
seralnych, podanych przez Izsaka [1966] i Anderle [1965]. 
W ten sposób dla każdego satelity były dwa rozwiązania, 
a więc w sumie 8 rozwiązań, uśrednionych następnie z za
stosowaniem wag.

Błędy średnie poszczególnych rozwiązań były niezwykle 
małe, rzędu ± 1—2 m, jednocześnie jednak rozbieżności 
między tymi rozwiązaniami osiągały 10—15 m. Ostateczna 
dokładność wyniku uśrednionego powinna też być ocenio
na wg tego drugiego wskaźnika i tak też się kształtują 
wg autorów dokładności (średnie błędy) uśrednionych 
współrzędnych.

Jednoczesne wyznaczenie współrzędnych miejsc obser
wacji i współczynników pola grawitacyjnego Ziemi jest 
zagadnieniem i matematycznie i technicznie bardziej skom
plikowanym. Zakłada się w tym przypadku, że poza przy
padkowymi błędami obserwacji na odchyłki składają się 
wpływy błędów przyjętych współrzędnych i przyjętych 
współczynników grawitacyjnych. Należy znać funkcje cha
rakteryzujące te wpływy.

Trudności matematyczne polegają na tym, że mamy do 
czynienia z procesem kolejnych przybliżeń, w którym już 
pierwsze wyjściowe przybliżenie musi być odpowiednio 
dobre i w ¡którym trudno jest ustalić wyraźne kryterium 
dla wskazania, że osiągnięto już prawidłowe rozwiązanie. 
Trudności techniczne związane są z dużą liczbą niewiado
mych oraz skomplikowaną strukturą wzorów na pertur
bacje.

Największy kłopot polega jednak na tym, że szereg funk
cji kulistych, który używany jest do przedstawienia ziem
skiego potencjału grawitacyjnego, jest szeregiem nieskoń
czonym i praktycznie trudno jest określić miejsce, w któ
rym należy go urwać. Zastosowanie zbyt dużej liczby wy
razów może doprowadzić do wyników równie błędnych, 
jak przyjęcie zbyt małej ich ilości. Z trudnością tą radzo
no sobie w ten sposób, że każde następne wyznaczenie, 
oparte jednocześnie na większej liczbie obserwacji, obej
mowało więcej wyrazów, ale zawsze pozostawało tu miej
sce na pewną dowolność. W przypadku Smithsonian Stan
dard Earth starano się uwzględnić wszystkie wyrazy, które 
mogą powodować perturbacje w położeniu satelity na orbi
cie, większe od 5 m, trudno jednakże ocenić perturbację 
powodowaną przez jakąś harmonikę, jeżeli ona sama nie 
została jeszcze wyznaczona.

Kiedy rozpoczęto pracę nad Smithsonian Standard Earth, 
znane już były pewne wyniki badań harmonik tesseralnych. 
Ostatnie z nich, a mianowicie wspomniane już - prace Izsa- 
ka [1966] i Anderle [1955] stanowiły punkty wyjścia do dal
szych przybliżeń. Z wcześniejszych wyznaczeń wzięto też 
współrzędne stacji. Obserwacje wyselekcjonowano w ten 
sposób, że z ogólnej masy wybrano 126 serii w jednym 
przypadku i 228 — w drugim, »pozwalających obliczyć takąż 
liczbę ¡orbit w kilkudniowych przedziałach. Z tymi wszyst
kimi danymi obliczono orbity satelitów programem DOI, 
a z otrzymanych różnic poprawiono współrzędne i współ
czynniki harmonik. Obliczenie wykonano dwukrotnie dla 
dwóch zbiorów wartości początkowych, jako wynik przy
jęto średnią z dwóch obliczeń. To wszystko stanowiło I 
iterację. Poprawki współrzędnych były tu rzędu kilkuna
stu metrów (maks. 34).

II iteracja — było to obliczenie trzykrotne ze 126 serii, 
228 i 228 — metodą kombinowaną, o której będzie mowa 
później. Wyniki uśredniono. Poprawki do współrzędnych by
ły rzędu kilku metrów (śr. 5—6 m, maks. 15 m). WIII i ostat
niej iteracji współrzędne raz jeszcze poprawiono metodą 
kombinowaną, po czym uznano je za ustalone i w ostatnim 
przebiegu programu poprawiono już wyłącznie współczyn
niki. W wyniku tego ostatniego rozwiązania otrzymano 
zbiór współczynników nazwany ,,Smithsonian Standard 
Earth Parameters”. Warto zaznaczyć, że kolejne przybliże
nia robione były przy wykorzystaniu coraz to innego ma
teriału obserwacyjnego. Na przykład w drugim przybliże
niu zrobiono 3 rozwiązania, biorąc kolejno 18508, 34775 
i 38533 obserwacje (126, 228 i 249 serii), w trzecim przybli
żeniu zrobiono tylko jedno rozwiązanie (152 serie, 18933 
obserwacje). Świadczy to, że w trakcie pracy improwizo
wano kolejne posunięcie zależnie od otrzymywanych wy
ników.
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5. Metoda kombinowana
Metoda ta parokrotnie już wspominana, jest oryginalnym 

wynalazkiem autorów SSE, powstałym z potrzeby połącze
nia w procesie wyrównawczym wyników obserwacji o cha
rakterze czysto geometrycznym z rezultatami metody dy
namicznej. Do układu równań normalnych metody dyna
micznej, w którym niewiadomymi są poprawki współrzęd
nych i poprawki współczynników grawitacyjnych, dołącza 
się równania wynikające z obserwacji synchronicznych, w 
których niewiadomymi są różnice poprawek współrzęd
nych stacji, z których obserwacje te zostały wykonane. 
Tych dodatkowych równań jest tyle, ile było kierunków 
wyznaczonych z obserwacji synchronicznych. Ponieważ 
tych ostatnich było znacznie mniej niż obserwacji normal
nych, zastosowano taki sposób wagowania, że ostatecznie 
waga wszystkich obserwacji synchronicznych razem wzię
tych była taka sama, jak obserwacji niesynchronicznych. 
W ten sposób, zdaniem autorów, udało się zachować ko
rzystne właściwości każdej z metod i skompensować nie
dostatki. Do cech dodatnich metody geometrycznej należy 
zdolność uzyskiwania wysokiej dokładności w określeniu 
względnych położeń stacji, to jest jednej w stosunku do 
drugiej, jednakże metoda ta jest czuła na kształ sieci 
i związane z nim przenoszenie się błędów. W metodzie 
dynamicznej sytuacja jest odwrotna: względne położenie 
sieci otrzymuje się z mniejszą dokładnością, ale konfigu
racja sieci ma mały wpływ i przenoszenie się błędów prak
tycznie nie występuje.

Jak wynika z ogólnego schematu i omówienia wyników 
metody dynamicznej, wyrównanie sposobem kombinowa
nym stosowane było kilkakrotnie w czasie całego procesu

Tablica 1. Poprawki współrzędnych w kolejnych cyklach Itcracyjnych w metrach

Nr 
stacji

ΔΧ ΔΥ ΔΖ

ɪ I 2 3 1

iteracje

2 3 1 2 3

1 -18 -10 -4 -12 - 3 0 - 5 - 5 -11
2 -18 3 0 -19 7 3 20 11 5
3 -37 -23 - 3 -50 -21 - 9 45 13 9
4 -26 - 4 - 2 -24 - 5 . - 3 -47 -16 - 5
5 -21 -12 - 4 -27 - 5 - 4 -19 -16 - 5
6 -18 2 6 6 10 6 18 - 2 0
7 - 7 8 3 - 1 5 1 11 1 3
8 0 2 0 - 6 1 - 4 4 -10 2
9 0 4 -i 1 -12 2 - 2 7 -13 1

10 - 4 5 - 6 - 6 - 7 - 4 - 9 - 4 3
11 1 11 11 8 6 3 1 2 6
1? 6 3 0 13 0 0 -20 -11 - 5

kolejnych przybliżeń. Tablica 1 podaje ciekawe zestawie- 
'nie poprawek współrzędnych otrzymywanych w kolejnych 
iteracjach, ostatnia z nich daje poprawki poniżej 10 m 
(średnio ±4), co według określenia autorów jest poniżej 
poziomu „szumów” i świadczy, że dalsze przybliżenia są 
niecelowe.

6. Wyniki

Ostatecznym rezultatem pracy zatytułowanej „Smithso
nian Standard Earth Parameters” jest tablica zawierająca 
trójwymiarowe współrzędne 16 stacji B—N oraz ,128 współ
czynników harmonik pola grawitacyjnego Ziemi. Współ
rzędne są podane w dwóch wersjach różniących się między

Tablica 2. Współrzędne geocentryczne stacji Oboerwacyjnych obliczone dla wartoici
GM — 398603.2 km,∕βek, w Rieganietrach

Stacja X - Z

1. Organ Pass -1,535761 -5,167003 3,401046
2. Olifantsfontein 5,056134 2,716489 -2,775820
3. Woomera -3,983756 3,743107 -3,275598
4. San Fernando 5,105601 -0,555233 3,769680
5. Tokyo -3,946703 3,366291 3,698849
6. Naini TaI 1,018207 5,471109 3,109619
7. Arequipa 1,942772 -5,804087 -1,769964
8. Shiraz 3,376887 4,403992 3,136259
9. Curacao 2,251824 -5,816924 1,327166

10. Jupiter 0,976284 -5,601398 2,880247
lɪ. VilU Dolores 2,280579 -4,914577 -3,355462
12. Maui -5,466064 -2,404279 2,244174
14. Cold Lake — 1,264841 -3,466898 5,185483
15. Harvestua 3,121280 0,592629 5,512704
17. Johnson Island -6,007415 -1,111875 1,825729
23. Island Lagoon -3,977744 3,725121 -3,303065

sobą skalą, która zależy od przyjętej wartości GM. Wer
sja pierwsza opiera się na wartości zatwierdzonej przez 
Międzynarodową Unię Astronomiczną, równą

398603 . 2 km3∕sek2
Tej wartości odpowiada półoś ziemska 

α = 6 378 165 m
Jednakże najnowsze wyznaczenie dokonane przez Jet Pro
pulsion Laboratory za pomocą obserwacji sond kosmicz
nych Ranger dają nieco inną wartość GM, mianowicie

398601.3 km*∕sek-t
która jest konsekwentna względem przyjętej obecnie war
tości na prędkość światła

c = 299792.5 km/sek
Półoś ziemska w tej skali wynosi

α = 6 378 155 m
Ta druga skala będzie miała dominujące znaczenie zwłasz
cza przy szerszym stosowaniu obserwacji laserowych lub 
innych, związanych z prędkością światła.

Dokładności wewnętrzne otrzymywane w poszczególnych 
rozwiązaniach były rzędu + 1—2 m. Jednakże lepszą cha
rakterystyką dokładności są rozbieżności między wynikami 
poszczególnych metod (to znaczy geometrycznej, dynamicz
nej i kombinowanej), które są rzędu 10—20 m. Taka jest — 
zdaniem autorów — realna dokładność uzyskanych wyni
ków (średnio ± 15 m).

Wyniki porównano również z innymi, zupełnie niezależ
nymi wyznaczeniami. Po pierwsze wszystkie stacje były 
dowiązane do miejscowych sieci triangulacyjnych. W tych 
przypadkach, kiedy więcej niż jedna stacja była dowiąza
na do tego samego systemu geodezyjnego, istnieje możli
wość -porównania różnic współrzędnych geodezyjnych z róż
nicami współrzędnych SSE. Otrzymano następujące wyniki:

I

Nr stacji
NAD

stacje 1—10
EUR 

stacje 4— 8
8—15

15— 4
SAD 

stacje 7— 9

X y Z

—12 — 4 — 4

+ 6 + 8 + 15
+ 11 — 7 — 5
—17 — 1 —30

—21 + 4 —86

TaMiea 3. Współczynniki potencjału grawitacyjnego Ziemi Cnm i Snm

n m CxlO∙ SxlOe I n m CxlO∙ Sxl 0∙

2 0 -484,1735 0 8 2 0,026 0,039
2 2 2,379 — 1,351 8 3 -0,037 0,004

8 4 -0,212 -0,012
3 0 0,9623 0 8 5 -0,053 0,118
3 1 1,936 0,266 8 6 -0,017 0,318
3 2 0,734 -0,538 8 7 -0,0087 0,031
3 3 0,56I 1,620 8 8 -0,248 0,102

4 0 0,5497 0 9 0 0,0122 0
4 1 -0,572 -0,469 9 1 0,117 0,012
4 2 0,330 0,661 9 2 -0,0040 0,035
4 3 0,851 -0,190

' 4 4 -0,053 0,230 10 00 0,0118 0
10 01 0,105 -0,126

’ 5 0 0,0633 0 10 02 -0,105 -3,042
` 5 1 -0,079 -0,103 10 03 -0,065 0,030
’ 5 2 0,631 -0,232 10 04 -0,074 -0,111
’ 5 3 -0,520 0,007

5 4 -0,265 0,064 11 00 -0,0630 0
5 5 0,156 -0,592 11 01 -0,053 0,015

6 0 -0,1792 0 12 00 0,0714 0
6 1 -0,047 -0,027 12 01 -0,163 -0,071
6 2 0,069 -0,366 12 02 -0,103 -0,0051
6 3 -0,054 0,031 12 12 -0,031 0,0008
6 4 - 0,044 -0,518
6 5 -0,313 -0,458 13 00 0,0219 0
6 6 -0,040 -0,155 13 12 -0,059 0,050

13 13 -0,059 0,077
7 0 0,0860 0
7 1 0,197 0,156 14 00 -0,0332 0
7 2 0,364 0,163 14 01 -0,015 0,0053
7 3 0,250 0,018 14 11 0,0002 -0,0001
7 4 -0,152 -0,102 14 12 -0,094 -0,028
7 5 0,076 0,054 14 14 -0,014 -0,003
7 6 -0,209 0,063
7 7 0,055 0,096 15 09 -0,0009 -0,0018

15 12 -0,0619 0,0578
8 0 0,0655 0 15 13 -0,058 — 0,016
8 1 -0,075 0,065 15 14 0,0043 -0,0211
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Poza jednym wyjątkiem, otrzymane różnice zgadzają się 
z przyjętą oceną dokładności. Drugą kontrolę stanowiło po
równanie ze stacjami DSIF (Deep Space Instrumentation 
Facilities) służącymi do kontroli lotów statków kosmicz
nych. Współrzędne tych stacji zostały wyznaczone metoda
mi radiowymi, zupełnie odmiennymi od opisywanych tutaj. 
Stacje te są położone w pobliżu stacji Baker Nunn i moż
na z łatwością dokonać przeniesienia współrzędnych. Po
nieważ współrzędna Z nie była wyznaczona metodami ra
diowymi, porównanie Zrobiono tylko dla XiY. Wyniki po
równania dla trzech ' "
pująco:

stacji DSIF

X

przedstawiają się nastę-

Y

1
2
3

0 
+ 7 
+ 13

—36 
+ 6 
— 1

odniesionych do międzynarodowego wzoru na siłę ciężkości 
(International Gravity Formula). Z rysunków tych można 
wyciągnąć wnioski co do zdolności rozdzielczej przyjętego 
wzoru roboczego. Widzimy, że wychwytywane są anomalie 
wielkości kilku miligali, występujące na obszarze kilkuna
stu stopni kwadratowych (np. 5o × 5°). Można to nazwać 
dokładnością aproksymacji przez szereg zawierający wy
razy 15 stopnia. Inną sprawą jest natomiast dokładność 
z jaką współczynniki Cnm i Snm zostały wyznaczone, a za
tem mapy wyrysowane na rys. 5 i 6. Podobnie, jak w przy
padku współrzędnych, średnie błędy niewiadomych otrzy
mane z wyrównania, nie charakteryzują dostatecznie dobrze 
rzeczywistej dokładności. Z wyrównania otrzymano nastę
pujące wyniki:

dla 
dla 
dla

że dokładność wyznaczenia punktuWarto jeszcze dodać, _ _ ____ |
SSE nie jest taka sama we wszystkich kierunkach? I tak 
metoda geometryczna pozwala najdokładniej wyznaczyć 
składową azymutalną kierunku przestrzennego między dwo
ma stacjami. Druga składowa, w płaszczyźnie „pionowej” 
uzyskuje lepszą dokładność dopiero dzięki warunkowi kom- 
planarności. Metoda dynamiczna, w związku z jednoczesnym 
wyznaczaniem współrzędnych i harmonik będących funkcją 
długości geograficznej, może wprowadzić do tych pierw
szych błędy w kierunku równoleżnikowym. Przez zasto
sowanie metody kombinowanej wymienione niedostatki 
częściowo się kompensują.

Pole grawitacyjne zostało wyznaczone z dokładnością do 
wyrazów 15 stopnia, przy czym do stopnia ósmego mamy 
wyznaczenie kompletne, ’ to znaczy dane są wyrazy dla 
wszystkich nim. Dla n = 8, tylko dla niektórych warto
ści m znaleziono współczynniki C∏m i Snm, przy czym wy
znaczono te, które miały akurat największy wpływ na 
ruch obserwowanych satelitów, co zależy od kształtu i po
łożenia ich orbit. Przedstawiona w tablicy charakterystyka 
pola grawitacyjnego stanie się bardziej czytelna, jeżeli od 
notonciału Przeidziemv do anomalii grawimetrycznych lub 
będziemy rozpatrywać powierzchnię ekwipotencjalną i jej 
położenie względem określonej powierzchni odniesienia. 
Zarówno rozkład anomalii iak i przebieg odstępów geoidy 
od elipsoidy można przedstawić w postaci mapy, co też 
autorzy czynią w kilku wariantach.

Rysunek 5 Pokazuie warstwice geoidy względem elipsoidy 
o spłaszczeniu 1/298 252, to jest takiej jaka odpowiada 
współczynnikom J» i J4. Wvznaczonym w niniejszej pracy. 
Rysunek 6 przedstawia rozkład anomalii grawimetrycznych

potencjału 0,17 × 16δ cm*∕sekl 
odległości geocentrycznej 170 cm 
g 2,7 mgl
maksymalne błędów, które na całej sferzeSą to wartości 

mają rozkład bardzo różny, w niektórych miejscach osią
gając 0,5 podanych wartości.

Z porównania różnych wariantów obliczeniowych oraz 
zbieżności kolejnych iteracji można sądzić, że podane po
wyżej oceny powinny być co najmniej podwojone, aby 
otrzymać bardziej realny obraz dokładności. Najlepszym 
sprawdzianem byłoby porównanie z wynikami innej nie
zależnej metody, na przykład z naziemnymi pomiarami gra
wimetrycznymi. Próba takiego porównania została wykona
na, niestety — brak odpowiedniej ilości materiałów gra
wimetrycznych obniża wartość takiego testu. Odpowiednio 
gęste pomiary grawimetryczne wykonane są tylko na czę
ści półkuli północnej, co pozwala aproksymować ten obszar 
wzorem z wyrazami 6 stopnia z dokładnością 4—8 mgl. 
Zgodność z wynikami satelitarnymi jest rzędu + 6 mgl, co 
z konieczności trzeba uznać za zadowalające.

7. Interpretacja wyników

Jak pisze we wstępie dr F. L. Whipple, „geofizyczne zna
czenie wyników geodezyjnych, w szczególności odnoszących 
się do geopotencjału, jest na razie mało przestudiowane, 
ale widoczne są wielkie możliwości”. W SSE kwestia jakiejś 
ogólniejszej interpretacji otrzymanych wyników została po
traktowana raczej marginesowo.

Jak już wspomniano, duża półoś elipsoidy ziemskiej nie 
była tym razem poprawiona. Wyznaczone -współrzędne sta
cji zostały natomiast wykorzystane do powiązania różnych 
systemów geodezyjnych i sprowadzenia ich do układu geo- 
centrycznego. Posłużono się metodą zastosowaną przez
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Veisa w jego pracy [1965], Pozwoliło to również na ujed
nolicenie Bstrogeodezyjnych map geoidy, odniesionych po
przednio do różnych układów geodezyjnych.

Jeżeli chodzi o wyniki badania potencjału, to wykazane 
zostało, że istnieje duża korelacja między polem grawita
cyjnym a topografią powierzchni Ziemi. Rejony aktywności 
tektonicznej pokrywają się z reguły z obszarami dodatnich 
anomalii, podczas gdy ujemne znajdują się — jakkolwiek 
nie tylko — w miejscach największych zagłębień oceanicz
nych. Rzuca to nowe światło na dotychczasowe hipotezy 
dotyczące budowy płaszcza Ziemi.

Specjalnej analizie poddana została geometryczna struk
tura pola potencjalnego Ziemi. Nie wnosi ona co prawda 
nic odkrywczego, gdyż wystąpienie opisywanych efektów 
było do przewidzenia z tym jednak, że trudno je było do
tychczas ująć liczbowo.

Jak już powiedzieliśmy, ze współczynników J2 i J4 obli
czyć można spłaszczenie elipsoidy obrotowej najlepiej do
pasowanej. Harmoniki C22 i S22 pozwalają wyznaczyć elip- 
tyczność równika, która na podstawie danych SSE wynosi:

spłaszczenie f — 1/94000
a — b — 68 m
kierunek dużej osi = 14045 W

Jak wynika jednak z mapy geoidy, pojęcie eliptyczności 
równika jest umowne, ponieważ przekrój równikowy geoi
dy jest krzywą daleko bardziej skomplikowaną. Sam zaś 
równik, jeżeli uważać go za miejsce geometryczne punk
tów, w których normalna do geoidy jest prostopadła do osi 
obrotu, jest krzywą powyginaną trójwymiarowo. Podobnie 
rzecz ma się w odniesieniu do innych równoleżników, a tak
że południków, co jest prostą konsekwencją występowania 
odchyleń pionu. Jeżeli jednak wyznaczymy uśredniony rów
nik, to znaczy taki, żeby suma odchyleń pionu w kierunku 
oołudnikowym była równa zeru, to równik taki nie po
kryje się z równikiem najlepiej dopasowanej elipsoidy, w 
środku Irtorej znajduje się środek masy Ziemi. Według obli
czeń zawartych w SSE odstęp między tymi dwoma płasz
czyznami wynosi około 18 m. Obecność nieparzystych har
monik zonalnych powoduje, że półkula północna i połud
nikowa nie są symetryczne, pomijając nawet deformacje 
tesseralne, na przykład odległość geodentryczna do bieguna 
północnego jest około 38 m większa niż do południowego. 

Zresztą bieguny takie nie są jednoznaczne z miejscami, w 
których szerokość geograficzna = 90o. I tak stwierdza się, 
że „biegun” geopotencjalny jest oddalony od punktu, przez 
który przechodzi oś obrotu Ziemi, o 46 m (a więc około 
1,5"), w kierunku ). = 550 W, zaś dla bieguna południowego 
ta sama różnica wynosi 216 m (około 7"!) w kierunku 
). = 250 E.

Poza wyżej wymienionymi, podany jest cały szereg in
nych parametrów, obliczonych i przedstawionych w posta
ci tablic, wykresów i map. Czytelnik zainteresowany struk
turą pola grawitacyjnego Ziemi znajdzie tu chyba najpeł
niejszy jego opis.

Reasumując, należy stwierdzić, że SEE jest dziełem o du
żym znaczeniu, chyba jednak nie tak dużym jak to mnie
mają autorzy, którzy we wstępie piszą o „kamieniu milo
wym”. Słusznie wszakże stwierdzają, że jeszcze dziesięciole
cie wstecz podjęcie takiego zadania byłoby czymś niereal
nym. Dlatego chyba za największe osiągnięcie można uznać 
przetarcie drogi, wypracowanie metod, namacalne spraw
dzenie powstałych możliwości. Właśnie metody były tu 
przedmiotem eksperymentófw i z tego powodu praca robi 
wrażenie metodycznie niejednorodnej. W każdym razie wy- 
daje się celowe powtórzenie całości badań w sposób bar
dziej systematyczny i, o ile piszącemu te słowa wiadomo, 
zamiar taki jest w SAO realizowany.
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JERZY TATARCZYK

Rudolf Bosshardt-Wynalazca tachymetru redukcyjnego
W ,październiku 1968 roku mija pierwsza rocznica śmierci 

Rudolfa Bosshardta. Niechaj ta krótka biografia ukaże 
licznym użytkownikom tak popularnej dziś Redty postać 
jej wynalazcy.

Rudolf Bosshardt urodził się w 1884 roku w północno- 
wschodniej Szwajcarii w St. Gallen, jako syn rolnika. 
Ukończył szikołę techniczną w Winterthur, uzyskując pa
tent mierniczego (Konkordatsgeometer). W 1911 roku Bos- 
Shardt zakłada w St. Gallen biuro miernicze, prowadząc 
i (wykonując pomiary katastralne. W tym czasie zrodził się 
jego pomysł usprawnienia pomiarów długości, szczególnie 
uciążliwych w terenach górskich. W 1920 roku Bosshardt 
zaproponował nowe rozwiązanie tachymetru. Współpraca 
wynalazcy z optykami, mechanikami i konstruktorami za
kończyła się sukcesem. W 1924 roku w Zakładach Carl 
Zeiss w Jenie skonstruowano pierwszy próbny instrument, 
który spełnił oczekiwania wynalazcy. Dalmierz tego przy
rządu działał na zasadzie układu dwuobrazowego, optycz
nie rozdzielonego, tzn. dwa obrazy łaty (podział i noniusz) 
odwzorowane zostały jeden nad drugim i rozdzielone kra
wędzią optyczną. Urządzenie redukcyjne bazowało na włas
ności pary obracających się klinów optycznych, dających 
w efekcie zmienny kąt paralaktyczny, redukujący automa
tycznie mierzone długości na poziom. Instrument ten ozna
czony został w katalogu firmowym jako tachymetr reduk
cyjny i teodolit uniwersalny Bosshardt — Zeiss.

W 1930 roku ukazała się jego książka pt. „Optyczny po
miar odległości i metoda współrzędnych biegunowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem tachymetru redukcyjnego 
Bosshardt — Zeiss”, wydana przez K. Wittwera w Stutt- 
gartcie, przełożona później na wiele języków... „Jeszcze 
przed 20 laty panowały w pomiarach katastralnych meto
dy ortogonalne i związków liniowych, uwarunkowane żą
daniem wysokiej dokładności pomiaru. Pryzmat, łata 
i tyczki były stałymi towarzyszami pracy mierniczego 
w polu” — pisał Bosshardt w swojej .książce.

W roku 1870 metoda biegunowa została wyrugowana 
z techniki pomiarów katastralnych, z uwagi na niewystar
czającą dokładność dalmierza nitkowego, zastosowanego 
przez Reichenbacha w 1810 r. W 1925 roku Bosshardt uno
wocześnił wypartą poprzednio metodę biegunową, wpro
wadzając do niej, oparty na genialnej idei, swój tachymetr 

redukcyjny. Nowa adaptacja tej metody była wówczas 
podyktowana rozwojem pomiarów gruntów dla celów hipo
tecznych, rozpoczętych w Szwajcarii w 1912 r. Według za
leceń Bosshardta, 90% pomiarów miało być wykonanych 
metodą biegunową.

Po pierwszych pomiarach w Szwajcarii, metodę tę sto
sowano również w innych krajach np. od 1930 roku w 
Austrii.

Rudolf Bosshardt już wtedy doceniał znaczenie zastoso
wania zdjęć lotniczych do prac katastralnych, szczególnie 
przy opracowywaniu map Wielkoskalowych. Nie widział w 
metodzie fotogrametrycznej konkurenta zagrażającego jego 
metodzie biegunowej. Jako pierwszy prywatny nabywca 
wyposażył swoje biuro w Stereoplanigraf, wykorzystując go 
dla celów katastralnych. Tym krokiem wyprzedził Bos- 
shardt swoją epokę o dziesiątki lat.

Jego prace katastralne zdobyły uznanie międzynarodowe, 
czego dowodem było powierzenie Bosshardtowi wykonanie 
.pomiaru Księstwa Liechtenstein oraz terenów innych 
państw graniczących ze Szwajcarią.

W 1940 roku ukazały się opracowane przez Bosshardta 
„Tablice do tyczenia łuków kołowych metodą biegunową”.

Tymczasem jego tachymetr redukcyjny był z biegiem lat 
udoskonalany. Zakłady Carl Zeiss w Jenie wyprodukowa
ły dotąd pięć typów tego przyrządu. Są to:

Bosshardt Zeiss I
Bosshardt Zeiss II
Bosshardt Zeiss III 
Redta B
Redta 002

— 1925 — 26 r.
— 1927. — 28 r.
— 1929 — 36 r.
— 1936 — 45 r.
— 1958 r.

Dwa ostatnie typy nazwane już Redtą (skrót nazwy: re
dukcyjny tachymetr) powstały przy współpracy A. Koniga 
i J. Mahlera.

Oprócz firmy Zeiss, ideę Bosshardta zrealizowały rów
nież szwajcarskie wytwórnie sprzętu geodezyjnego. Zakła
dy Wild-Heerbrugg wyprodukowały instrument RDH, 
a wytwórnia Kern-Aarau — tachymetr DK-RT.

Rudolf Bosshardt zmarł 18 października 1967 roku 
w Szwajcarii. Jego zasługi dla rozwoju przyrządów geode
zyjnych uczyniły go niewątpliwie jedną z czołowych po
staci w historii Instrumentoznawstwa geodezyjnego.

Prace bieżące 
Zarządu Głównego SGP

Z XYCIA ORGANIZACJI
4 Z t&F&WÏ

Dnia 13 października 1968 r. odbyło 
się w Zielonej Górze, w lokalu Od
działu NOT, zebranie Zarządu Głów
nego SGP. Przewodniczący SGP, kol. 
R. Koronowski przedstawił zebranym 
przebieg działalności Zarządu Główne
go SGP w czasie od ostatniego zebra
nia w dniu 24.VI br.

Okres wakacji i urlopów wpłynął 
na znaczne osłabienie działalności spo
łecznej SGP. Prezydium odbyło w tym 
czasie 8 zebrań, w tym 2 w składzie 
rozszerzonym. Komisje główne rów
nież nie zbierały się zbyt często.

• Przyjęto na członków zbiorowych 
powiatowe biura geodezji i urządzeń 
rolnych w: Swieciu, Wąbrzeźnie, Gru
dziądzu i Namysłowie, oraz miejskie 
pracownie geodezyjne w: Częstocho
wie, Lesznie, Tychach, Gliwicach i 
Świętochłowicach.

Cdonkostwo zbiorowe zaczyna się 
w SGP poważnie, rozszerzać. Wpłaty 
składek od członków zbiorowych prze
znaczone są w całości na wydatki 

przewidziane w budżetach oddziałów. 
Zrozumiałe jest, że często kwoty te 
przeznaczane są przez zarządy oddzia
łów na działalność aktywniejszych kół 
w zakładach będących członkami zbio
rowymi, natomiast same zakłady od
noszą korzyści przez dobre i sprawne 
działanie kół, których członkami są 
pracownicy danego zakładu. Korzyści 
na pewno są istone, ale niewymierne. 
Prezydium postanowiło poddać pod 
rozwagę i dyskusję myśl, ażeby człon
kom zbiorowym delegującym swoich 
pracowników na narady i konferencje 
naukowo-techniczne udzielać zniżki w 
opłatach za uczestnictwo, np. ażeby po
krywali 75% kosztów.
• Naczelna Organizacja Techniczna, 

na skutek swoich zabiegów, otrzymała 
pismo z Ministerstwa Finansów wyra
żające zgodę na pokrywanie przez za
kłady pracy, w roku 1968, należności 
za udział w konferencjach naukowo- 
technicznych organizowanych przez 
NOT i zrzeszone w niej stowarzysze

nia. Na lata następne zapowiedziano 
wydanie odpowiednio opracowanych 
przepisów.
• Prezydium zatwierdziło skład ko

mitetu organizacyjnego i preliminarz 
III Narady Ekonomicznej, organizowa
nej przez O/SGP w Katowicach, w 
styczniu 1969 roku.

• Ufundowano nagrodę 1000 zł na 
konkurs organizowany przez Przegląd 
Techniczny pt. „Piękno Techniki 1968” 
z zaznaczeniem, że nagroda przezna
czona jest tylko za tematykę geodezyj
ną

• Na nasze zabiegi o wydanie dru
kiem katalogu pomysłów racjonaliza
torskich otrzymaliśmy propozycję z 
PPWK — bezpośredniego zgłoszenia 
się zespołu autorskiego w celu złoże
nia oferty, wymagającej opinii rady 
programowej i zatwierdzenia przez 
Główny Urząd Geodezji i Kartografii.

• Zatwierdzono propozycję Sekcji 
Geodezji Miejskiej o powołanie 4 ze
społów problemowych: I — osnowy, 
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mapy miejskie, reprodukcja, kartogra
fia, aktualizacja mapy podstawowej 
miasta, składnica geodezyjna (prze
wodniczący kol. W. Kłopociński); II — 
kataster przewodów urządzeń nad- i 
podziemnych i projektowanie ich lo
kalizacji (przewodniczący kol. Br. Bu- 
cewicz); III — rola geodezji w plano
waniu przestrzennym oraz organizacja 
terenów miejskich (przewodniczący 
kol. Μ. Lisek); IV — organizacja i wa
runki pracy w geodezji miejskiej 
(przewodniczący kol. W. Barański).

• Statut SGP, po zmianach ustalo
nych na XXII Zjezdzie Delegatów, zo
stał zatwierdzony przez Urząd Spraw 
Wewnętrznych. Wydany drukiem w 
1964 r. statut i zbiór przepisów doty
czących działalności stowarzyszeniowej 
stał się nieaktualny wobec zmian 
wprowadzonych od tego czasu do sta
tutu i niektórych regulaminów oraz 
uchwalenia nowych regulaminów. 
Główna Komisja Regulaminowa wy
powie się w najbliższym czasie na te
mat nowego, poprawionego i uzupeł
nionego wydania statutu.
• W związku z pismem Prezesa NOT 

do oddziałów i kół w sprawie kampa
nii przed V Zjazdem PZPR i wskaza
nia SGP w tej sprawie, otrzymaliśmy 
dotychczas informacje o włączeniu się 
do kampanii tylko z trzech oddziałów: 
Warszawy, Gdańska, Rzeszowa.

• W dniu 5 października 1968 r. od
było się spotkanie Prezydium Zarzą
du Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Społecz
nych z Prezydium Zarządu Głównego 
SGP. Omówiono:

— stan wykonania wspólnej uchwa
ły ZZPPiS-SGP z 1962 r., stwierdza
jąc, że jest ona wykonywana głównie 
w zakładach pracy — tak jak została 
pomyślana;

— program narady: GUGiK-ZZPPiS- 
SGP dla rozpatrzenia wniosków i de
zyderatów składanych przez geodetów 
w zakładach pracy za pośrednictwem 
rad zakładowych;

—· sposób przenoszenia wniosków i 
dezyderatów w sprawach bytowych, 
uchwalanych w SGP, a wymagają
cych — dla ich realizacji — działania 
ZZPPiS. Będzie rozważana sprawa 
utworzenia w Zarzadzie Głównym 
ZZPPiS Komisja d.s. geodezji z powo
łaniem do niej przedstawicieli SGP po
dobnie jak Komisja w Zarządzie 
Głównym SGP — z przedstawicielem 
ZZPPiS, co powinno znacznie zacieś
nić współpracę:

— sprawę „Domu Geodety”, przy 
czym Sueerowano ponowne rozpatrze
nie problemu lokalizacji — wskazując 
na bardziej realne zlokalizowanie „Do
mu” w pobliżu Warszawy lub na te
renach o całorocznym sezonie wypo- 
Czvnkowym.
• Po wydrukowaniu uchwał i dezy

deratów XXII Zjazd Delegatów Pre
zydium dokonało podziału ich pomię
dzy odpowiednie tematycznie sekcje i 
komisje i przekazało im do dalszego 
opracowania.
• Wnioski uchwalone na symnozjo- 

nie w Otmuchowie na temat karto
grafii man glebowo-rolniczych, po za
twierdzeniu przez Prezydium, przeka
zano adresatom wg propozycji organi
zatorów.
• Powstały trudności w wydawaniu 

zeszytów problemowych z dziedziny 
geodezji urządzeniowo-rolnej — jako 

periodyku ukazującego się 3—4 razy 
do roku, wobec czego zbiór referatów 
opracowany dla pierwszego zeszytu bę
dzie wydany w formie jednorazowego 
odrębnego wydawnictwa.
• 5 Iipca miało miejsce otwarcie 

wystawy w stoisku geodezyjnym w 
Muzeum Techniki pt. „Geodezja sate
litarna”.
• W dniach 22—24.IX odbyła się w 

Białymstoku XXXVII Konferencja pt. 
„Prace geodezyjno-urządzeniowe zwią
zane z melioracją i zagospodarowa
niem użytków zielonych oraz bagien”. 
Materiały konferencyjne, wydane dru
kiem, obejmują 14 referatów. Uczest
niczyło w konferencji ok. 220 osób, w 
tym delegaci z Bułgarii i NRD. W 
programie uwzględniono pokaz na 
gruncie rezultatów prac na terenie 
Bagno Wizna. Temat ogromnie cie
kawy, oparty na eksperymentalnym 
opracowaniu obiektu o obszarze ok. 
12 000 ha, z zastosowaniem zupełnie 
nowych zasad urządzeniowo-rolnych. 
Celowość zorganizowania konferencji 
w sensie przedyskutowania i upo
wszechnienia wyników tego ekspery
mentu uzasadniona jest koniecznością 
wykonania podobnych prac na dal
szych terenach bagien woj. białostoc
kiego, które zostaną przeobrażone w 
użytki zielone w latach 1970—1985, na 
obszarze ok. 270 000 ha.
• W dniach 8—9.X br. odbyła się 

w Warszawie narada na temat „Pro
blematyka gospodarki terenami w 
miastach”. Opracowano na ten temat 
12 referatów, uczestników było ok. 200. 
Był obecny również doc. A. A. Smir
now z Woroneża, autor jednego z re
feratów.

• W programie ostatniego kwartału 
br. przewidziano:

— otwarcie nowej ekspozycji w stoi
sku geodezyjnym Muzeum Techniki, 
przedstawiającej rozwój produkcji in
strumentów geodezyjnych w Polsce w 
ostatnim 50-leciu oraz ekspozycji 
przedstawiającej rozwój organizacji 
społecznych geodetów w tymże okre
sie,

— konferencję (XXXV) w Warsza- 
na temat „Dokładność prac geodezyj
nych a tolerancja w budownictwie”.

Działalność zagraniczna

• Giełda usprawnień technicznych 
w Brnie, na którą wiosną br. otrzyma
liśmy zaproszenie, odbyła się z kilku
dniowym opóźnieniem, przy czym 
organizatorzy zrezygnowali z udziału 
uczestników z zagranicy.
• W konferencji na temat urządza

nia większych obszarów rolnych, w 
Karl-Marx-Stadt (16—17.X br.) naszy
mi delegatami mieli być koledzy: B. 
Żukowski i Z. Bojar. Z uwagi na zbyt 
późne uzyskanie zgody władz zwierzch
nich — wyjazd nie mógł być zrealizo
wany.
• Na Międzynarodową Konferencje 

na temat urządzeń rolnych w Sofii 
(9—12.X br.) naszymi delegatami byli 
koledzy W. Pruszczyk i A. Hopfer.

• W dniach 8—10 Hpca odbył się w 
Lozannie XI Kongres Międzynarodo
wego Towarzystwa Fotogrametryczne
go. Delegacja polska składa się z 10 
osób, w tym z Tamienia — SGP—NOT: 
prof. W. Sztompke na zasadach wy
jazdu popieranego. Przewodniczącym 

naszej delegacji był prezes GUGiK 
mgr inż. B. Szmielew.
• W dniach 2—12 września odbył 

się w Londynie XII Kongres Między
narodowej Federacji Geodetów. Dele
gacja polska składała się 6 osób. Prze
wodniczył delegacji kol. prof. R. Ko
ronowski, delegowany przez NOT.

Bogata problematyka obydwóch kon
gresów została streszczona w sprawo
zdaniach drukowanych w Przeglądzie 
Geodezyjnym.

Prace w komisjach

Główna Komisja Samopomocy Kole
żeńskiej — odbyła 4 zebrania dla za
łatwienia spraw bieżących, sporządze
nia sprawozdań miesięcznych — finan
sowych FP oraz przydziału zapomóg.

Główna Komisja d.s. Muzeum i Wy
staw — odbyła 2 zebrania omawiają
ce obydwie ekspozycje: „Geodezja sa
telitarna” i „50-lecie produkcji instru
mentów geodezyjnych w Polsce”.

Kolegium Redakcyjne Zarysu Hi
storii — odbyło 2 zebrania, finalizują
ce zbieranie materiałów do druku, po 
opiniach i recenzjach.

Główna Komisja d.s. Rencistów — 
na dwu zebraniach omawiała sprawy 
bieżące.

Główna Komisja Informacji TE i 
Bibl. —_ odbyła 1 zebranie, ustalające 
plan działalności — typujące zespoły 
do wstępnych opracowań tematów 2 
narad na temat informacji, spotkania 
z czytelnikami, przeszkolenia pody
plomowego itρ.

Główna Komisja Współpracy z Ra
dą Ochrony P.W. i Μ. — odbyła 1 ze
branie dotyczące mapy m. st. Warsza
wy i woj. warszawskiego.

Główna Komisja Techniki — odbyła 
1 zebranie.

Główna Komisja d.s. Zawodowych — 
odbyła 1 zebranie, dokonując podzia
łu pracy pomiędzy członków, ustalenie 
tematyki rozmów z Prezydium 
ZZPPiS przy czym wystąpiono do Pre
zydium o przekazanie Zarządowi Głów
nemu prośby — „o zwolnienie Komi
sji z wykonania wniosku” o zaliczenie 
geodetów do I kategorii zatrudnie
nia — jako nierealnego.

Rada Programowa Przeglądu Geode
zyjnego odbyła 1 posiedzenie.

*

Sprawozdanie wywołało żywą dysku
sję głównie w następujących zagad
nieniach:

— bardzo nielicznych zespołów i nie 
zawsze właściwie dobieranych osób 
przy formowaniu naszych delegacji na 
kongresy i konferencje zagraniczne, 
co jest najczęściej spowodowane typo
waniem pojedynczych delegatów przez 
różne ośrodki,

— niewystarczającego Upowszechnie- 
nienia wyników obrad kongresów i 
konferencji przez ich uczestników,

— nowego spojrzenia na możliwości 
budowy ,JDomu Geodety”, a w związ
ku z tym jego lokalizacji.

W rezultacie dyskusji Zarząd Głów
ny postanowił:

a) dokooptować kol. A. Cywińskiego 
do zespołu mającego rozpatrzeć spra
wę lokalizacji budowy „Domu Geode
ty”,

b) zobowiązać członków Rady Głów
nej NOT do przedstawienia na zebra
niu Rady problemu uczestnictwa w 
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kongresach FIG i ISP delegacji SGP, 
w sposób umożliwiający spełnienie 
funkcji wynikających z członkostwa 
w tych federacjach.

Następnie kol. mgr inż. Jerzy Ga- 
ziński przedstawił w interesującej 
rzeczowej prelekcji, ilustrowanej od
powiednią mapą, w sposób wyczer
pujący, historię powstawania miasta 
Zielona Góra, jego dzieje i rozwój, ze 
szczególnym uwzględnieniem okresu 
jej wyzwolenia.

Można patrzeć i obserwować wni
kliwie, wiele zobaczyć, ale poznać i 
zrozumieć przemiany żywego organiz
mu, jakim jest miasto i otaczający go 
region, wysiłek myśli ludzkiej niejed
nego pokolenia dla jego funkcjonalno
ści umożliwiła zebranym dopiero pre
lekcja kol. J. Gazińskiego. Sposób uję
cia zagadnień świadczył nie tylko o 
osobistym zaangażowaniu się autora w 
problematykę rozwoju miasta i regio
nu, ale również o właściwej roli miej
scowych geodetów, których myśl i pra
ca wyszły daleko poza zaopatrywanie 
czynników gospodarczych w odpowied
nie mapy. Ich wiedza i znajomość za
gadnień urbanistycznych i gospodar
czych spowodowała pełne włączenie się 
geodetów w twórczą pracę gospodarzy 
miasta i regionu, łącznie z poczuciem 
odpowiedzialności za jego właściwy — 
stosowny do potrzeb — rozwój.

Prelekcja kameralna została następ
nie uzupełniona zwiedzeniem nowych 
obiektów i placów budowy na miej
scu oraz z miejsc widokowych. Taka 
organizacja i ujęcie zagadnień przez 
kol. J. Gazińskiego i kolegów z Od
działu SGP w Zielonej Górze pozwo
liły zebranym poznać w najkrótszym 
czasie planowanie założeń urbanistycz
nych i ich realizację, na przykładzie 
miasta niedawno powiatowego z kil
kunastotysięczną ludnością, a następ
nie _ siedzibę władz województwa z 
docelowym programem zaludnienia do 
70 000 mieszkańców, i koniecznością 
ponownej zmiany programu w ciągu 
kilku lat do planowanego zaludnienia 
140 000 mieszkańców wobec obecnie 
aktualnej liczby 69 000.

Zarząd Główny SGP wyraził swoje 
uznanie i podziękowanie kolegom z 
Oddziału SGP w Zielonej Górze za tę 
część programu.

Kol. Józef Sowa — przewodniczący 
Zarządu Oddziału SGP w Zielonej Gó
rze zaznajomił zebranych z rozwojem 
i działalnością Oddziału.

Obecnie Oddział w Zielonej Górze 
liczy 154 członków, a do FPK należą 
44 osoby. Możliwości zwiększenia licz
by członków sięgają liczby 200 osób.

Na terenie Oddziału zorganizowano 
6 kół zakładowych i terenowych. Dzie
więć zakładów pracy zgłosiło przystą
pienie do SGP jako członkowie zbio
rowi.

Oddział wydaje dla swych człon
ków kwartalnik informacyjny o naz
wie „Komunikat”. Obecnie przekazano 
redagowanie kwartalnika kołom, któ
re będą redagować i wydawać kolejno 
po 2 numery. Czyny społeczne człon
ków Oddziału rozpoczęto akcj.ą bez
płatnego opracowania dokumentacji 
geodezyjnych dla szkół „Tysiąclecia”. 
Obecnie sięgają one wartości 600 000 
złotych.

Zaległości w składkach członkow
skich są stopniowo likwidowane. Obec
nie zaległość na 1 członka została obni

żona z kwoty 16 zł do 14 zł, choć np. 
koło w Gorzowie Wielkopolskim wy
kazuje nadpłatę 400 zł. Zaległości na 
FPK zmniejszyły się z kwoty 140 zł 
do 40 zł na 1 członka FPK.

W dalszej części obrad przewodniczą
cy zarządów oddziałów poinformowali 
zebranych o wynikach akcji prowa
dzonych w związku z V Zjazdem 
PZPR.

O/Warszawa — odbyły się zebrania 
w kołach zakładowych, na których 
omawiano tezy opracowane na V Zjazd, 
zgłaszano wnioski i podejmowano zo
bowiązania w sprawie czynów społecz
nych. Następnie w dniu 20.IX. br. od
było się zebranie Zarządu Oddziału z 
przedstawicielami kół, na którym, po 
referacie wprowadzającym uchwalono:

— w celu przygotowania geodetów 
Warszawy i Mazowsza do najbardziej 
sprawnego wykonania scaleń, wymia
ny gruntów i innych prac dla rolni
ctwa, postanowiono zorganizować prze
szkolenie personelu w powiatach wg 
opracowanego już szczegółowo progra
mu uzgodnionego z władzami rolnymi;

— podjąć szkolenie i wprowadzanie 
nowoczesnych metod fotogrametrycz
nych przy opracowaniu map 1 ; 1000;

— podjąć prace dla ulepszenia mało- 
nakładowej reprodukcji map.

Przyjęto zobowiązania kół do wyko
nania w czynach społecznych doku
mentacji geodezyjnych o wartości 
321 000 zł.

O/Białystok — sygnalizuje, że zrea
lizowane zobowiązania wykonania czy
nów społecznych przekroczyły wartość 
200 000 zł.

O/Bydgoszcz — prace społeczne prze
kroczyły wartość 100 000 zł. Obecnie 
trwają prace przy pomiarze Sytuacyj- 
no-wysokościowym wzgórza pod Byd
goszczą dla inwestycji społecznej.

O/Gdańsk — zgłoszono prace geo
dezyjne w czynach społecznych war
tości 350 000 zł, z czego zrealizowano 
już prace — na ok. 250 000 zł. Zorga
nizowano naradę aktywu geodezyjne
go województwa gdańskiego w spra
wie tez zjazdowych, w wyniku której 
podjęto uchwałę zawierającą postulaty 
i wnioski:

— w zakresie głębszego powiązania 
nauki z praktyką (5 wniosków),

— w zakresie organizacji geodezji 
na terenie województwa (16 wnio
sków),

— w zakresie usprawnienia produk
cji (5 wniosków),

— w zakresie poprawy · warunków 
socjalno-bytowych (3 wnioski),

— w zakresie zadań SGP (7 wnio
sków).

O/Kielce — akcja prowadzona jest 
od kwietnia br. W sierpniu odbyło się 
zebranie podsumowujące. Podjęto zo
bowiązania czynów społecznych war
tości 150 000 zł oraz uchwalono wnio
ski dotyczące zwiększenia wydajności 
pracy, co powinno dać około 700 000 zł 
oszczędności.

O/Koszalin — odbyło się zebranie 
Zarządu Oddziału z udziałem aktywu 
kół, na którym po przedyskutowaniu 
tez zjazdowych podjęto uchwałę za
wierającą 7 wniosków dotyczących: 
usprawnień w opracowaniach doku
mentacji, postępu technicznego i wy
nalazczości, zaopatrzenia pracowni w 
odpowiedni sprzęt oraz w sprawach 
bytowych i socjalnych. Od czerwca br. 
wykonywane są czyny społeczne. Do

tychczas zarejestrowano wykonanie ich 
na ok. 50 000 zł.

O/Łódź — Odbyły się zebrania dy
skusyjne w kołach SGP. Przeważają 
wnioski dotyczące: wprowadzenia po
stępu technicznego i organizacyjnego. 
Podjęto zobowiązania czynów społecz
nych wartości 168 000 zł.

O/Olsztyn — po rozpatrzeniu tez 
zjazdowych i przeprowadzonej dysku
sji zgłoszono 4 wnioski:

— o zwiększenie kredytów na pra
ce geodezyjno-urządzeniowe dla pełne
go wykorzystania mocy przerobowej,

— o zaopatrzenie w maszyny mate
matyczne i sprzęt do inwentaryzacji 
urządzeń podziemnych,

— o ściślejszą koordynację prac mię
dzy stowarzyszeniami,

— o zmiany w systemie zatrudnie
nia absolwentów geodezji z WSR.

Czynów społecznych zgłoszono na 
kwotę 161 545 zł.

O/Poznań — odbyły się zebrania w 
kołach, po czym zebranie Zarządu Od
działu z przedstawicielami kół. Wnio
ski przekazano do O/NOT.

W CZjmie społecznym geodeci mierzą 
tereny b. Cytadeli, gdzie będzie urzą
dzony Park Braterstwa Broni.

Koło SGP przy Wojewódzkim Biurze 
Geodezji i Urządzeń Rolnych podjęło 
wysiłek, aby drogą zwiększenia wydaj
ności pracy przez wprowadzenie postę
powych metod technicznych i organi
zacyjnych obniżyć koszt jednostki pro
dukcyjnej o 1 zł. Realizacja tego za- 
mierzenia powinna dać oszczędność 
roczną około 1 min złotych.

O/Rzeszów — odbyło się 12 zebrań 
w kołach i następnie w Zarządzie Od
działu. Uchwalono wnioski w spra
wach:

— zorganizowania powszechnego in
formowania rolników przez geodetów 
na organizowanych zebraniach wiej
skich o korzyściach wjmikających z 
realizacji trzech podstawowych ustaw 
w sprawach urządzeniowo-rolnych,

— synchronizacji prac urządzenio
wych z melioracyjnymi,

— zaopatrzenia w niezbędny sprzęt 
geodezyjny,

— ściślejszego współdziałania kół z 
organizacjami politycznymi i społecz
nymi w zakładach pracy,

— powołania w geodezyjnych zakła
dach pracj' organizacji ZMS i ZMW z 
uwagi na obecność w nich około 60% 
młodzieży.

Do dnia 30.IX br. wykonano czynów 
społecznych na kwotę 104 219 zł.

O/Szczecin — wykonano czjmów spo
łecznych wartości około 50 000 złotych.

h.j.

Z Kieleckiego Oddziału 
SGP

W 1967 roku zrodziła się w naszym 
Oddziale SGP myśl organizowania 
konkursów sprawności zawodowej, 
mających na celu praktyczne wdraża
nie idei postępu technicznego przez 
rozwiązywanie, w warunkach polo- 

∣wych, określonych tematów geodezyj
nych, z zastosowaniem dostępnego 
nam najbardziej nowoczesnego sprzę
tu pomiarowego.

Na kilka tygodni przed samą impre
zą ogłaszamy założenia konkursowe 
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wraz z regulaminem, podając rodzaj 
instrumentu włączonego do projekto
wanych rozwiązań.

Zadanie konkursowe jest oczywiście 
znane co najwyżej dwu, trzem oso
bom WtajemniczonjTn, a odczytuje się 
je na wyznaczonych stanowiskach po- 
Iowych, tuż przed rozpoczęciem prac. 
Rozwiązanie ,tematu wraz z obliczenia
mi planuje się z reguły na przeciąg 
około 2 godzin.

W ubiegłym roku wytypowano au- 
toredukcyjny tachymetr Dahlta — a 
w tym — Boshard — Zeiss.

Konkurs łączymy zazwyczaj z ja
kimś odczytem, wystawą techniczną, 
urozmaicając kolegom pobyt w wybra
nym ośrodku rekreacyjnym w pobliżu 
Kielc.

Skromne nagrody rzeczowe ,wręcza 
się po ogłoszeniu wyników. Zdobywcy 
I nagrody przejmują ufundowany pu
char przechodni „Za sprawność geo
dezyjną”, co przysparza uczestnikom 
wiele dodatkowych emocji.

Frekwencja kolegów liczna (w br. 
170 osób). Ogółem do konkursu stanę
ło w czerwcu br. siedem 4-osobowych 
zespołów geodezyjnych: 2 z Kieleckie
go Okręgowego Przedsiębiorstwa Mier
niczego, 3 z Wojewódzkiego Biura Ge-

Dalsze poważne sukcesy współzawodnictwa 
na terenie Białostocczyzny

30 Iipca 1968 r., w dużej sali konfe
rencyjnej WRN w Białymstoku, od
była się uroczysta narada produkcyjna 
załogi Wojewódzkiego Biura Geodezji 
i Urządzeń Rolnych w Białymstoku 
i przedstawicieli załóg wszystkich 
PBGiUR woj. białostockiego z okazji 
zajęcia przez WBGiUR w 1967 r. 
I miejsca w krajowym międzywoje
wódzkim socjalistycznym współzawod
nictwie pracy resortu rolnictwa.

W naradzie uczestniczyli przedstawi
ciele Ministerstwa Rolnictwa z zastęp
cą dyrektora Departamentu Urządzeń 
Rolnych mgr inż. Marianem Szymań
skim na czele, przedstawiciele władz 
wojewódzkich z przewodniczącym 
PWRN Stefanem Żmijko na czele, 
przedstawiciele Związków Zawodo
wych Pracowników Rolnych — Zarzą
du Głównego i Zarządu Okręgu oraz 
inne osobistości.

WBGiUR uczestniczy w tym współ
zawodnictwie od 1963 roku i w po
szczególnych latach zajmowało nastę
pujące wysokie lokaty:

— w roku 1963 — II miejsce
— w roku 1964 — I miejsce
— w roku 1965 — II miejsce
— w roku 1966 — II miejsce
— w roku 1967 — I miejsce

Obok wymienionego współzawodnictwa 
krajowego załoga WBGiUR realizuje 
pomyślnie współzawodnictwo we
wnątrzzakładowe o tytuł Brygady Pra
cy Socjalistycznej, o tytuł przodujące
go geodety, klasj⅛ikatora lub redakto
ra terenowego itp.

Współzawodnictwu WBGiUR towa
rzyszy współzawodnictwo wszystkich 
powiatowych biur geodezji i urządzeń 
rolnych o tytuł przodującego powiato
wego biura na terenie woj. białostoc
kiego. Tak szeroko pojęte współzawod
nictwo daje coraz lepsze efekty pro
dukcyjne, rozwija aktywność społecz- 

odezji i Urządzeń Rolnych i 2 z miej
scowego Wojewódzkiego Przedsiębior
stwa Gospodarki Komunalnej.

Wyniki klasyfikacji
I miejsce — 305 punktów zdobył ze

spół Koła nr 1 przy KOPM, koledzy: 
Marek Skiba, Danuta Skiba, Stanisław 
Kogut, Barbara Gwóźdź.

II miejsce 282 punkty zdobył zespół 
kolegów z Koła nr 2 przy WBGiUR: 
Zdzisław Stecko, Eugeniusz Kuta, An
drzej Kossur, Stanisław Zagórski.

III miejsce — 251,5 punktów zdobył 
zespół kolegów z Koła nr 2 przy 
WBGiUR: Jerzy Bryl, Bogumił Jeż, 
Tadeusz Dąbkowski, Stanisław Kiesz- 
kowski.

Według naszej oceny, konkurs speł
nia swe założenia. Obserwuje się w 
tym czasie zainteresowanie młodych 
geodetów sprzętem pomiarowym. Nie 
chodzi już tu o poznanie nowych kon
strukcji, lecz o wszechstronne opano
wanie instrumentu, wypróbowania gra
nic możliwości użytkowania przy sto
sowaniu różnych zabiegów geodezyj
nych, słowem o uzyskanie maksimum 
doskonałości.

F. Banaśkiewicz 
Kielce

ną załóg, kształtuje poprawne stosun
ki wśród kolegów i wśród załogi.

Z referatu kol. S. Dawidziuka, dy
rektora WBGiUR wygłoszonego na na
radzie, podsumowującego dorobek 
WBGiUR w 1967 r., dowiedzieliśmy się 
o pięknych wynikach produkcyjno- 
ekonomicznych, zamykających 1967 r. 
I tak:

Tablica 1

Kwartał
Plan zadań 
w punktach 

obliczeniowych

Wykonano

w kwartale od początku roku
punkty I

obliczeniowe 1 ό

punkty I
obliczeniowe I /0

107,1
105,9
105,0
101,6

162 195
326 893
479 803
646 919

107,1
106.5
106,3
104.6

I 151 500 162 195
Il 155 500 164 698

III 145 600 152 910
IV 164 000 167 116

Razem 616 600 646 919

Tablica 2

105,0

Lp. Wyszczególnienie Planowana 
liczba osób

Wykonanie

osób % planu

1 Geodeci 123,7 128,5 103,9
2 Klasyfikatorzy 4,0 4,0 100,0
3 Redaktorzv terenowi 15,7 14,6 93,0
4 Redaktorzy techniczni 19,0 16,0 84,0
5 Kreślarze 3,0 3,0 100,0

razem 165,4 166,1 100,4

Tablica 3

Lp. Wyszczególnienie
Procentowy stosunek do ogólnego 

stanu zatrudnienia

Średni krajowy W WBGiUR 
w Białymstoku

1 Personel administracyjno- 
techniczny i usługowy 16,2 14,2

2 Personel nadzorczy 8,9 9,0
3 Personel wykonawczy 68,2 70,8
4 Personel urządzeń rolnych 6,7 6,0

1. Plan robót geodezyjno-urządze
niowych WBGiUR na 1967 r. wynosił 
616 660 punktów obliczeniowych i wy
konany został w 105%.

2. Zakres zadań rzeczowych obejmo
wał ogółem 29 różnych asortymentów 
robót i zabiegów;
a) wymiana i scalanie grun

tów oraz kartografia gleb 45,8%
b) prace związane z likwi

dacją gruntów 19,3%
c) wyznaczenie i podział te

renów budowlanych 9,1%
d) kontrolne pomiary zasie

wów 4,4%
e) pozostałe prace 21,4%

razem 100,0%
Zadania planowe realizowane były 

rytmicznie w ciągu całego roku oraz 
zgodnie z założeniami planu operacyj
nego, co ilustruje tablica 1.

3. Rjdmicznemu realizowaniu plano
wych zadań towarzyszyło utrzymanie 
się w limitowanych granicach zatrud
nienia i funduszu płac, a mianowi
cie — tablica 2.

O korzystnych wskaźnikach zatrud
nienia świadczą dane porównawcze za
warte w tablicy 3.

4. WBGiUR w Bialjmstoku uzyska
ło w 1967 r. pozytywne wyniki na 
odcinku wydajności pracy: 'średnia 
planowa roczna wydajność pracy wy
nosi 173,6%; osiągnięto faktycznie 
180,2% normy, co stanowi 103,8% pla
nu. Wydajność ta jest wyższa od uzy
skanej w 1966 r., w którjm wynosiła 
177,8%.

5. Wykonaniu planu zadań rzeczo
wych towarzyszyły pozytywne wska
źniki wykonania budżetu i kosztów 
produkcji, a mianowicie:

— budżet został wykonany w 97,9%, 
w tym fundusz płac w 100%,
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— koszt jednostkowy punktu obli
czeniowego wynosił w 1967 r. — 
22,99 zł, przy planowanym 23,87 zł 
i średnim krajowym — 23,97 zł.

6. Poza współzawodnictwem, stałą 
troską WBGiUR były nie mniej ważne 
dla wyników produkcji czynniki, jak 
np.:

a) wdrożenie postępu technicznego, 
a m. in.:

— stosowanie w szerokim zakresie 
fotoreprodukcji z jednoczesnym dopro
wadzeniem podkładów geodezyjnych 
do jednolitej skali 1:5000 lub 1:25 000,

— wprowadzenie do reprodukcji ma
teriałów kartograficznych metody błę
kitnej kopii na planach;

b) doskonalenie kadry geodezyjnej 
drogą:

— prowadzenia miesięcznych narad 
produkcyjnych, odpraw i różnego ro
dzaju kursów, odczytów,

— tworzenia warunków do studiów 
wyższych wieczorowych eksternistycz
nych i zaocznych; na różnych uczel
niach w kraju w 1967 r. studiowało 
39 pracowników WBGiUR, z czego 14 
zdało w 1968 r. egzaminy dyplomowe 
i uzyskało tytuły inżynierów na Wy
dziale Geodezji Politechniki War
szawskiej (aktualnie 25o∕o personelu 
WBGiU — to pracownicy z wyższym 
wyks ztałceniem ).

W dalszym ciągu studiuje 20 pra
cowników, w tym 14 techników i 6 in
żynierów.

7. Za przykładem WBGiUR nie 
mniej aktywną rolę odgrywają powia
towe biura geodezji i ur., o czym 
świadczą m. in. następujące fakty:

— wszystkie PBGiUR uczestniczą 
czynnie we współzawodnictwie o tytuł 
przodującego biura powiatowego,

— ilość uzyskanych tytułów brygad 
pracy socjalistycznej — 3,

— ilość PBGiUR współzawodniczą
cych o ten tytuł w 1967 r. — 6,

— ogólna wartość prac wykonanych 
w czynie społecznym — 272 273 złote,

— wydajność pracy opłacanej w sy
stemie akordowym wzrosła ze 126,6",» 
w 1966 r. do 162,6"/o w 1967 r.,

— ilość osób uzupełniających w 1967 
roku swe kwalifikacje zawodowe na 
wyższe uczelnie — 22,

— ilość osób uzupełniających wy
kształcenie średnie — 13.

Na wniosek komisji współzawod
nictwa pracy, decyzją Przewodniczą
cego PWRN i Zarządu Okręgu ZZPR — 
I miejsce, dyplom, proporzec prze
chodni i nagrodę w wysokości 7000 zł 
uzyskała załoga PBGiUR w Grajewne, 
natomiast dwa równorzędne II miej
sca, dyplomy i nagrody po 4000 zł — 
uzyskały załogi PBGiUR w Mońkach 
i Zambrowie, III miejsce uzyskało 
PBGiUR w Hajnówce.

8. Odnotowano fakt stale rosnącej 
aktywności społecznej załogi WBGiUR, 
o czym świadczy nie tylko powszech
ny udział w różnego rodzaju współza
wodnictwie, lecz i podejmowane zo
bowiązania produkcyjne i czyny spo
łeczne, ogólna wartość których osiąg
nęła kwotę 128 377 zł.

9. Kol. Sławomir Dawidziuk w swo
im referacie nie ograniczył się tylko 
do podsumowania osiągnięć w 1967 r., 
lecz z dużą troską mówił o potrze
bie wykonania planu produkcyjnego 
W roku bieżącym, szczególnie na od
cinku terminowego wykonania scale

nia 24 800 ha rozdrobnionych w sza
chownicy gruntów chłopskich oraz 
PFZ.

W woj. białostockim znajduje się 
aktualnie 190 000 ha gruntów położo
nych w uciążliwej szachownicy.

10. Przechodząc do przebiegu nara
dy, należy stwierdzić następujące 
fakty:

Naradę zagaił przewodniczący PWRN 
— Stefan Zmijko i w ^dłuższym prze
mówieniu bardzo pozytywnie ocenił 
dotychczasową działalność wojewódz
kiego i powiatowych biur geodezji 
i ur., działalność ich kierownictwa i 
całych załóg, podkreślił duże zasługi 
geodetów w dziele podnoszenia rolnic
twa Białostocczyzny na wyższy po
ziom, ich ambicję pracy i postawę 
społeczną i złożył im w imieniu pre
zydium WRN, KW PZPR i własnym 
podziękowanie za dotychczasową ich 
pracę i trud oraz życzenia jeszcze 
większych sukcesów; wyraził również 
przekonanie, że załoga w rb. otrzyma 
we współzawodnictwie przodującą lo
katę.

Przemawiał również i bardzo do
datnio oceniał działalność załogi i jej 
kierownictwa przedstawiciel Min. Rol
nictwa mgr inż. Marian Szymański 
i złożył serdeczne gratulacje.

Na zakończenie uroczystości zostały 
wręczone nagrody i dyplomy, miano
wicie:

— dyplom i proporzec przechodni 
Ministerstwa Rolnictwa i Zarządu 
Głównego ZZPR — załodze WBGiUR,

— dyplom i proporzec przechodni 
Przewodniczącego PWRN i Zarządu 
Okręgu ZZPR — załodze PBGiUR w 
Grajewie,

— dyplomy dla PBGiUR w Moń
kach, Zambrowie i Hajnówce.

Następnie dokonano dekoracji pra
cowników WBGiUR odznaczeniami 
„Za zasługi w dziedzinie geodezji 
i kartografii”, które otrzymali kole
dzy: Romuald Ejsmont, Antoni Biało
wąs i Ireneusz Podedworny — złote 
odznaki; Roman Wnuk, Franciszek Ci
chocki, Marian Poniiatowiez, Mieczy
sław Switajewski — srebrne odznaki.

Odznaki „Zasłużonego przodownika

Wojewódzka Konferencja

30 września 1968 r. odbyła się w 
Gdańsku wojewódzka konferencja śro
dowiskowa poświęcona dyskusji nad 
tezami zjazdowymi KC PZPR, ze 
szczególnym uwzględnieniem zadań 
służby geodezyjnej, zawartych w pro
gramie Partii na końcowe lata obecnej 
5-latki i na 5-latkę następną.

Konferencja zorganizowana była 
przez Zarząd Oddziału Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich i kończyła kampa
nię przedzjazdową prowadzoną do
tychczas przez koła zakładowe SGP w 
zakładach pracy w myśl ustalonego w 
tym kierunku programu.

Wzięli w niej udział aktywiści SGP, 
dyrektorzy i kierownicy jednostek ge
odezyjnych województwa z aktywem 
społeczno-politycznym oraz przedsta
wiciele zainteresowanych wydziałów 
Prezydium WRN.

Obradom konferencji przewodniczył 
kol. Jerzy Stawowski, współpracując 
z prezydium konferencji. Nad wnio
skami zgłaszanymi w czasie obrad 

pracy socjalistycznej” otrzymali kole
dzy: Stanisław Białowąs, Jerzy Rysz- 
czuk, Henryk Cackowski, Jan Sewa- 
stianik, Stanisław Pieńkowski, Jeremi 
Paszko, Jerzy Markowski, Danuta Ol- 
dziejewska, Konstanty Czaban i Ro
muald Przybosz.

Odznaki „Przodownika pracy socja
listycznej” otrzymali koledzy: Duba 
Ziała, Michał Harasimowicz, Bohdan 
Zajkowski, Józef Kowalczuk, Maria 
Daliga, Henryk Banaszek, Stanisław 
Namiotko, Henryk Kraśnicki, Ireneusz 
Podedworny, Jan Andrzejuk, Jadwiga 
Muszyńska, Ignacy Suchocki, Aleksy 
Melcer, Władysław Wawrzeniak, Hen
ryk Kaczyński, Witalis Kaliszewicz, 
Aleksander Lisowski, Roman Olech, 
Romuald Topczewski, Mikołaj Pańko- 
wski.

Dyplomy uznania otrzymali koledzy: 
Antoni Białowąs, Henryk Cackowski, 
Michał Harasimowicz, Konstanty Cza
ban, Andrzej Janowski, Marian Ponia- 
towicz, Zenon Oldziejewski, Bogdan 
Zajkowski.

Tytuly „Brygady pracy socjalistycz
nej” uzyskały brygady: Jadwigi Sucho- 
Wierskiej w składzie 5 osób, Antonie
go Białowąsa — 4 osoby, Krystyny Sa- 
rosiek — 3 osoby, Zenaidy Poczobut — 
7 osób, Haliny Jasieńskiej — 4 osoby, 
Haliny Drożdżewicz — 3 osoby. Razem 
26 osób.

Ukoronowaniem uroczystości było 
jednogłośne podjęcie przez załogę 
WBGiUR w Białymstoku uchwały w 
sprawie przystąpienia do socjalistycz
nego współzawodnictwa o tytuł naj
lepszego zakładu pracy socjalistycznej 
oraz podjęcie licznych zobowiązań pro
dukcyjnych o łącznej wartości 250 000 
złotych.

Współzawodnictwo to stanowi świa
domą deklarację całej załogi w spra
wie realizacji nowych i trudnych za
dań w zakresie ulepszenia gospodarki 
ziemią, określonych uchwałą IX Ple
num KC PZPR oraz wprowadza w ży
cie w WBGiUR wyższą formę socja
listycznego współzawodnictwa pracy.

Stefan Smolski

Środowiskowa w Gdańsku

czuwała komisja wnioskowa, w skład 
której wchodzili koledzy: St. Kozłow
ski, St. Olejniczak, Wł. Koczan, Al. 
Indyk i Al. Żurek.

Referat wprowadzający pt. Rola 
i zadania służby geodezyjnej woje
wództwa gdańskiego w świetle tez KC 
PZPR na V Zjazd Partii — wygłosił 
przewodniczący Oddziału kol. Antoni 
Nalepa.

W dyskusji nad poruszonymi w re
feracie zadaniami służby geodezyjnej 
głos zabrali koledzy: P. Góral, 
Μ. Szułcizyński, K. Chudzikiewicz, 
A. Orzeł, W. Bławat, Z. Dębowski, 
St. Szymański, J. Bystrzanowski, Μ. J. 
Maszewski, W. Przywarski, R. Prentki, 
T. Leśniewski i inni.

Dyskutanci poświęcili wiele uwagi 
zagadnieniom unowocześnienia zaple
cza technicznego, wśród których na 
czołowe miejsce wybijały się *proble
my niedostatecznego wyposażenia jed
nostek wykonawstwa geodezyjnego w 
nowoczesny sprzęt, szczególnie w in- 
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Strumenty geodezyjne, maszyny do li
czenia, oprzyrządowanie i materiały 
reprodukcyjne, sprzęt kreślarski itp.

Podnoszono również sprawę kadr w 
geodezji. Zwracano uwagę na coraz 
większe zapotrzebowanie na kadrę wy
sokokwalifikowaną, a więc inżynierów 
i magistrów inżynierów geodezji.

Dopływ tej kadry na teren naszego 
województwa jest jednak wciąż zbyt 
mały, ze względu na brak na Wybrze
żu wyższych studiów geodezyjnych. 
Postulowano więc utworzenie w po
bliskim Olsztynie zaocznych studiów 
geodezyjnych przy Wydziale Geodezji 
WSR. Motywowano również potrzebę 
organizowania przez wyższe uczelnie 
studiów podyplomowych, szczególnie 
w kierunku postępu technicznego w 
geodezji oraz kierunkach — związa
nych z nowymi zadaniami służb geo
dezyjnych. Zwracano uwagę na zbyt 
powolne tempo badań i doświadczeń 
w geodezji, szczególnie w niektórych 
kierunkach resortowych.

Istnienie Instytutu Geodezji i Kar
tografii, zajmującego się problemami 
podstawowymi, nie rozwiązuje całości 
sprawy. Odczuwa się potrzebę utw⅛ 
rżenia resortowych ośrodków badaw

czych i doświadczalnych, w szczegól
ności w tych resortach, które skupia
ją dużą liczbę kadry ,geodezyjnej 
i prowadzą wielokierunkową działal
ność geodezyjną.

Postulowano potrzebę stworzenia 
podstaw prawnych założenia geodezyj
nej ewidencji urządzeń podziemnych — 
komunalnych i przemysłowych.

Wypowiadano się na temat reorga
nizacji służby geodezyjnej w resorcie 
gospodarki komunalnej, w tym rów
nież krytycznie ze względu na pomi
nięcie opinii terenu w tej tak ważnej 
sprawie.

Zwracano ,uwagę na nietypowe 
„ustawienie” geodety w radach naro
dowych, przypisując mu dwa kierun
ki działalności: administracyjną, ogra
niczoną do godzin urzędowych oraz — 
usługową, której nie sposób ograniczyć 
do godzin ,urzędowych.

Niedopracowania organizacyjne na 
tym odcinku „wymuszają” od geodety 
pracę znacznie przekraczającą wymiar 
8-godzinnego dnia pracy.

Wskazano również na szkody dla 
gospodarki narodowej z racji braku 
właściwej ochrony prawnej geodezji 
jako zawodu, a problem uprawnień — 

ciągnący się od lat — nie może docze
kać się ostatecznego rozwiązania.

Poruszono również sprawę braku za
interesowania geodetami ze strony 
centralnych władz związkowych.

Uprawnienia geodetów zatrudnio
nych iw różnych resortach są bardzo 
różne, mimo że praca ich przebiega 
w podobnych warunkach w terenie, 
poza stałym miejscem zamieszkania. 
Postulowano zatem włączenie całej 
służby geodezyjnej do wspólnego 
związku, co pozwoliłoby w przyszłości 
na zawarcie układu zbiorowego. Roz
wiązałoby to — zdaniem dyskutan
tów — *szereg problemów, w *tym i so
cjalno-bytowych, na które tak mocno 
zwracano uwagę.

Ponad 3-godzinna dyskusja dostar
czyła komisji wnioskowej wiele boga
tego materiału. Stąd też w uchwale, 
podjętej pod koniec obrad, znalazły 
odzwierciedlenie wszystkie niemal za
gadnienia poruszone w dyskusji.

Z rozmów z uczestnikami konferen
cji wynikało, że była ona potrzebna 
i udana.

Antoni Nalepa 
Gdańsk

IN MEMORIAM Inż. Mieczysław Krysiński

W dniu 31 Iipca 1968 r. zmarł nagle 
przewodniczący Zarządu Oddziału Sto
warzyszenia Geodetów Polskich w 
Poznaniu Kolega inż. Mieczysław Kry
siński, urodzony 1 stycznia 1905 r. 
w Poznaniu.

Pracę zawodową rozpoczął bardzo 
wcześnie, bo już w roku 1919 w Okrę
gowym Urzędzie Ziemskim w Pozna
niu, gdzie pracował do roku 1924. Po 
roku 1924 przechodzi do pracy w wol
nym zawodzie, w biurach mierniczych 
przysięgłych.

W czasie okupacji hitlerowskiej był 
zatrudniony przy projektowaniu osiedli 
wiejskich, a od roku 1943 w fabryce 
zbrojeniowej i kopalni rudy w Algran- 
ge w Lotaryngii.

Po zakończeniu działań -wojennych 
przystępuje do pracy w Wojewódzkim 
Urzędzie Ziemskim w Poznaniu, jako 
kierownik grupy pomiarowej. Wyko
nuje wówczas szereg parcelacji w ra
mach reformy rolnej, a następnie pro
wadzi prace związane z regulacjami 
gospodarstw, klasyfikacją i wymiana
mi gruntów oraz pomiarami licznych 

ośrodków gospodarczych dla celów ich 
rozbudowy. Pełną satysfakcję dają Mu 
jednak opracowania dotyczące organi
zacji terenów, które stają się Jego pa
sją życiową. Notuje na swym koncie 
szereg oryginalnych rozwiązań stano
wiących podstawy systematycznego 
rozwoju ekonomicznego, szczególnie 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych.

Kolega Krysiński wyróżniał się 
wszechstronną znajomością zawodu. 
Cechowało Go poczucie odpowiedzial
ności, a zwłaszcza wysoki poziom ety
ki zawodowej. Swoją wiedzę i do
świadczenie zawodowe przekazuje 
umiejętnie młodym adeptom, wycho
wując ich na dobrych fachowców. Du
że uznanie zyskuje sobie również jako 
biegły sądowy.

Zły stan zdrowia zmusza Kolegę 
Krysińskiego do przerwania pracy 
i przejścia w roku 1956 na rentę. Od
poczynek ten nie trwa długo i chęć 
działania włącza Go znowu w nurt 
spraw zawodowych. Staje na czele or
ganizatorów Spółdzielni Pracy Geode
tów, która rozpoczyna swoją działal
ność w roku 1962, i zostaje jej pierw
szym prezesem. W roku 1963 ze wzglę
du na stan zdrowia przechodzi defini
tywnie na rentę.

Jego działalność zawodową cechuje 
stałe dążenie do podnoszenia kwali
fikacji. Początkowo pracuje jako kre
ślarz i pomoc techniczna. Po ukończe
niu kursów dokształcających zostaje 
samodzielnym wykonawcą. W roku 
1949 zdaje egzamin eksternistyczny 
i uzyskuje tytuł mierniczego, a już 
po 3 latach otrzymuje dyplom inżynie
ra geodety.

Kolega Krysiński znany był również 
jako aktywny działacz społeczny. Już 
w roku 1921 zorganizował „Grono mło
dych techników miernictwa” i został 
jego pierwszym prezesem. Skupiało 
ono młodą kadrę pierwszych poznań

skich techników, zatrudnionych w 
Okręgowym Urzędzie Ziemskim. Orga
nizacja ta rozrosła się i po kilku la
tach przekształciła w „Towarzystwo 
techników mierniczych”, zrzeszające 
ogół techników pracujących na tere
nie Poznania.

Do Stowarzyszenia Geodetów Pol
skich wstępuje w marcu 1948 r. i od 
samego początku włącza się aktywnie 
do prac Zarządu Oddziału, zostając je
go sekretarzem. Następnie przez sze
reg lat był członkiem Zarządu Oddzia
łu, przewodniczył różnym komisjom 
OddzialowjTn i zarządowi koła zakła
dowego. Od roku 1965 do chwili zgonu 
piastował funkcję przewodniczącego 
Zarządu Oddziału Stowarzyszenia w 
Poznaniu. Dzięki Jego zdolnościom or
ganizacyjnym oraz dużemu, twórcze
mu wkładowi pracy, Oddział Poznań
ski może poszczycić się w swej dzia
łalności w tym okresie szczególnie do
datnimi rezultatami, między innymi 
wzrostem ilościowym członków o oko
ło 40%.

W czasie 20-letniej pracy w Stowa
rzyszeniu ofiarność i postawa społecz
na Kolegi Krysińskiego zasługiwały 
zawsze na wyróżnienie i uznanie.

Za pracę zawodową i społeczną zo
stał odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Brązowym Medalem „Za za
sługi dla obronności kraju” i Srebrną 
Honorową Odznaką NOT.

W dniu 3 sierpnia 1968 r. przyjacie
le i koledzy żegnali z głębokim żalem 
serdecznego i oddanego Kolegę inż. 
Mieczysława Krysińskiego, a w dniu 
30 września 1968 r. odbyło się uro
czyste, poszerzone zebranie Zarządu 
Oddziału poświęcone pamięci zmarłego 
przewodniczącego.

Cześć Jego Pamięci!

Mgr inż. Włodzimierz Chełmiński
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Rozwiązanie zadania nr 61

Zadanie nr 61 spotkało się z dużym 
zainteresowaniem, gdyż nadesłano na 
nie 47 rozwiązań.

Większość rozwiązań, gdyż 24, opar
ta była o określenie długości AC 
(rys. 1) z dwu następujących równań 
Carnota:

DC2 = AD2 + AC2-2AD-AC-cosa
BC2 = AB2 +AC2 —2 AB-AC-cos a

skąd obliczyć można było bez trudu 
długość AC.

Następnie z dwu trójkątów ABC 
i ADC, w których znamy 3 boki i je
den kąt wyliczamy bez trudu, szukane 
kąty ADC, ABC i BCD.

Autorzy 21 rozwiązań odcięli na pro
stej AB odcinek AD' = AD, otrzymu
jąc trójkąt BCD', w którym znane są 
długości wszystkich boków, gdyż 
AD' = AD, zaś BD' = AB — AD'.

Po określeniu kąta ABC z twier
dzenia Carnota łatwo wyliczyć pozo

stałe kąty z twierdzenia sinusów. Roz
wiązanie to eliminuje konieczność 
obliczenia długości AC.

Koledzy: Ksawery Malewicz z Ra
domska i Jan Żogórski z Lubina zwró
cili uwagę na możliwość rozwiązania 
zadania przy proporcjonalnym zmniej
szeniu długości AB, BC, CD i DA (14, 
15, 12 i 5 zamiast 308, 330, 264 i 110), 
co znacznie upraszcza liczenie.

Jan Żogórski zastosował przy tym 
dodatkowo odcięcie na prostej AB od
cinka AD' = AD. Otrzymał on pitago- 
rejski trójkąt BCD’ o bokach 15, 12 
i 9.

Rozwiązanie zadania sprowadza się 
wóiwezas do bardzo prostych następu
jących wyliczeń:

< AD'C = BD'C = ð = 90° 

cosa = — a = 67=22'49"15
9cos ð = — β = 53=07'48"15

γ1 = 90 —β = 36=52'12’ 
γ2 = 90-a = 22=37'11"

i ostatecznie
Kąt przy wierzchołku

A = 2α = 134=45'38" 
B = β = 53=07'48" 
C = 2y, 4* γ1 =

= 82=06'34"
D = 90=

W wyniku losowania nagrodę głów
ną w postaci mapy plastycznej Karko
noszy — od Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich otrzymał kolega Leon Man- 
czur z Bolesławca.

Nagrody w postaci książek otrzymali 
koledzy: Jerzy Wilkoń z Sosnowca, 
Andrzej Cwiejkowski z Wrocławia, 
Ireneusz Piechowicz z Poznania, Anna 
Kolasa z Łodzi i Krystyna Nowacka 
z Wielichowa.

St. J. T.

Bohdan Kozarzewski (Białystok), Jerzy La- bus (Katowice), Alfred Kałuża (Zalesie Śląskie pow. Strzelce Opolskie), Józef Trzebiński (Gdańsk), Wiktor Cudak (Kraków), Grzegorz Krawczyk (Szczecin), Marian Jał- brzykowski (Białystok), Andrzej Talar (Kędzierzyn), Wojciech Michalski (Ostrów Mazowiecki), Henryk Liberek (Jarocin Poznański), Jan Komusniski (Krzeszowice), Leon Manczur (Bolesławiec), Tadeusz Michalak (Prudnik), Longin Strutyński (Blachownia Śląska), Henryk Skrzypiec (Katowice), Wiktor Pietrulan (Szczecin), Jerzy Wilkoń

Rozwiqzanie zadania nr 61 nadesłali koledzy:(Sosnowiec), Włodzimierz Mentel (Grodziec pow. Będzin), Kamil Kasprzycki (Bielsko- Biała), Bogusław Pakuła (Puławy), Jerzy Szpyra (Wąbrzeźno), Eryk Gawor (Michałowice Siemianowice Śląskie), Władysław Kluczewski (Głogów), Andrzej Cwiejkowski (Wrocław), Jan Żogórski (Lublin), Józef Chociej (Grajewo), Jan Błaszkiewicz (Żelechów pow. Garwolin), Remigiusz Szczepaniak (Warszawa), Józef Zdyb (Ostrowiec Swięt.), Kazimierz Czajkowski (Łódź), Henryk Cierkoń (Lublin), Wiesław Kalinowski 

(Warszawa), Ireneusz Piechowicz (Poznań), Joanna Rogozińska (Wyry pow. Nowe Tychy), Michał Wojtkiewicz (Wrocław), Jan Nlemier (Kórnik), Mieczysław Gabryel (Poznań), Zenon Przygodzki (Szczecin), Anna Kolasa (Łódź), Rzeszowskie OPM — Grupa Pomiarowa Machów (Machów), Eugeniusz Kowalik (Ruda Śląska), Iwona Gapys (Zduńska Wola), Wanda Adach (Połupin Krosno Odrzańskie), Halina Sroka (Wrocław), Saturnin Zygmunt (Bytom), Krystyna Nowacka (Wielichowo), Ksawery Malewicz (Radomsko), Wojciech Żebrowski (Olsztyn).

Zadanie nr 66
Trójkąt ABC o danych bokach po

dzielono prostą CD na takie dwa trój
kąty ADC i BDC, które można wpi
sać okręgi koła o jednakowych śred
nicach.

Obliczyć średnią tych okręgów.
Dane: AB = 50,00 m

BC = 30,00 m
CA = 40,00 m

Zadania nadesłał kolega Franciszek 
Marek z Czerwionki (pow. Rybnik).

Rozwiązanie zadania należy nadsy
łać do dnia 15 marca 1969 roku.

NAGRODAZa prawidłowe rozwiązanie zadania przyznana będzie w wyniku losowania: nagroda w postaci mapy plastycznej Karkonoszy — od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.Poza tym przyznanych będzie w wyniku losowania 5 nagród dodatkowych w postaci książek od Stowarzyszenia Geodetów Polskich.
U W A G A !Koledzy pragnący zamieścić w „Kąciku Zadań” zadanie do rozwiązania, proszeni są o nadsyłanie takich zadań łącznie z rozwiązaniami. Projekty przyjętych przez redakcję, nadesłanych wraz z rozwiązaniami zadań, są honorowane ryczałtem w wysokości 200 zł.Autorom zadania przysługują prawa autorskie.
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POLSKIEGO TOWARZYSTWA1 FOTOGRAMETRYCZNEGO I

Międzynarodowy Instytut Fotogrametrii i Nauko Ziemi1, ITC w Delft

1) International Institute for Aerial Survey and Earth Sciences 
(ITC).

Międzynarodowy Instytut Fotogrametrii i Nauk o Ziemi 
jest jednym z największych ośrodków szkoleniowych na 
świecie, który szkoli kadry fotogrametrów dla różnych 
państw, ze szczególnym uwzględnieniem państw rozwija
jących się. Ośrodek ten powstał z inicjatywy prof, dr inż. 
W. Schermerhoma i został powołany do życia decyzją rzą
du holenderskiego w 1951 r. W początkowym okresie In
stytut występował pod nazwą „Międzynarodowy Fotogra
metryczny Ośrodek Szkoleniowy” (ITC), utworzony jako 
niezależny instytut przy Uniwersytecie Technologicznym w 
Delft i Uniwersytecie Rolniczym w Wageningen. Głównym 
celem Instytutu było szkolenie specjalistów z zakresu za
stosowania zdjęć lotniczych do sporządzania map oraz do 
inwentaryzacji i wykorzystywania bogactw naturalnych.

Początkowo utworzono dwa główne wydziały:
—? wydział zastosowania zdjęć lotniczych do sporządza

nia map oraz
— wydział zastosowania zdjęć lotniczych dla pomiaru 

i inwentaryzacji bogactw naturalnych.
W miarę rozwoju Instytutu zaistniała konieczność zmiany 

struktury organizacyjnej i dostosowania jej do aktualnych 
potrzeb W 1966 roku zmieniono statut Instytutu, podpo
rządkowując go bezpośrednio Ministerstwu Szkolnictwa 
i Nauki, w grupie tzw. „innych instytucji szkolenia uniwer
syteckiego”. Zgodnie z nowym statutem Instytut ma do 
spełnienia dwa zasadnicze cele, a mianowicie:

a) prowadzenie szkolenia na poziomie uniwersyteckim 
i prowadzenie badań nad zastosowaniem zdjęć lotniczych 
w różnych dziedzinach nauk o Ziemi oraz

b) prowadzenie szkolenia na różnych poziomach dostoso
wanych do potrzeb krajów rozwijających się. Ten drugi 
cel osiągany jest przez organizowanie kursów, prowadzo
nych w języku angielskim, francuskim lub hiszpańskim, 
prowadzenie badań — przez pomoc w organizowaniu insty
tutów w różnych krajach rozwijających się oraz przez 
szkolenie ekspertów.

Generalna dyrekcja Instytutu spoczywa w rękach tzw. 
zarządu szkoły. Za całokształt działalności odpowiedzialna 
jest Rada Naukowa, która ustala program szkolenia i ba
dań, egzaminów itp.

Na czele Instytutu stoi rektor, którym obecnie jest prof. 
A. J. van der Weele. Prorektorem jest prof, dr H. G. Jer- 
rie. Ponadto w skład Rady wchodzi 14 profesorów i 9 lekto
rów.

Instytut składa się obecnie z 3 wydziałów.
I. Wydział Fotogrametrii i Zdjęć Lotniczych — (dziekan 

prof, dr H. G. Jerrie) z podwydziałami:
a) fotogrametrii inżynieryjnej,
b) zdjęć lotniczych i nawigacji,
c) matematyki,
d) fizyki.
II. Wydział Pomiarów Bogactw Naturalnych — (dziekan 

prof, dr A. Th. Verstappen) — z podwydziałami:
a) geologii,
b) geomorfologii,
c) gleboznawstwa,
d) leśnictwa,
e) kartografii.
III. Wydział Nauk Socjalnych — (dziekan dr W. G. L. de 

Haas) — z podwydziałami:
a) socjologii,
b) ekonomii,
c) geografii, urbanistyki i planowania.
Poszczególne wydziały prowadzą szereg kursów, po ukoń

czeniu których absolwenci otrzymują dyplomy i tytuły nau- 

kowe bakalaureusa nauk przyrodniczych (B. Sc.2)) lub ma
gistra nauk technicznych (Μ. Sc.a), co uzależnione jest od 
poziomu kursu i czasu jego trwania. W zakresie poszcze
gólnych wydziałów prowadzone są następujące kursy:

I. Wydział Fotogrametrii

1. Kursy umożliwiające uzyskanie stopnia naukowego:
— Typowy kurs fotogrametryczny umożliwiający uzyska

nie stopnia bakalaureusa z fotogrametrii inżynieryjnej 
(B. Sc.-Ph) — czas trwania kursu 12—18 miesięcy.

— Wyższy kurs fotogrametryczny, który umożliwia po 
przedstawieniu pracy dyplomowej uzyskanie stopnia nau
kowego magistra w fotogrametrii inżynieryjnej (Μ. Sc.-Ph.). 
Czas trwania kursu 12—14 miesięcy, ponadto na wykona
nie pracy dyplomowej przeznacza się dodatkowo 6 mie
sięcy.

— Typowy kurs z zakresu zdjęć lotniczych i nawigacji, 
umożliwiający otrzymanie stopnia bakalaureusa z dziedzi
ny zdjęć lotniczych i nawigacji (B. Sc. — A.P.S.N.) kursu 
18—24 miesięcy.

2. Kursy dyplomowe
— Kurs umożliwiający uzyskanie dyplomu inżyniera fo- 

togrametry — 12—18 miesięcy.
— Kurs umożliwiający uzyskanie dyplomu inżyniera 

zdjęć lotniczych i nawigacji — (18—24 miesięcy).
— Kurs umożliwiający uzyskanie dyplomu technika fo- 

togrametry — (8—12 miesięcy).
— Kurs umożliwiający uzyskanie dyplomu technika-la- 

boranta — (7—8 miesięcy).

Π. Wydział Pomiarów Bogactw Naturalnych

Podwydzial geologii
— Kurs z zakresu geologicznej interpretacji zdjęć lotni

czych (3—6 miesięcy).
— Kurs kartowania geologicznego w geologii stosowanej 

z zastosowaniem zdjęć lotniczych (9—12 miesięcy).
— Kurs geologicznej interpretacji zdjęć lotniczych z uwy

pukleniem zastosowań inżynieryjnych (3—6 miesięcy).
— Kurs fOtointerpretacj i dla celów inżynieryjnych (9—12 

miesięcy).

Podwydział geografii
— Kurs fotointerpretacji geomorfologicznej (3—6 mie

sięcy).
— Kurs kartowania geomorfologicznego i geomorfologii 

stosowanej na wykorzystaniu zdjęć lotniczych (9—12 mie
sięcy).

— Wyższy kurs geomorfologii z zastosowaniem zdjęć lot
niczych z dodatkową możliwością uzyskania stopnia magi
stra nauk, po ukończeniu kursu poprzedniego (12 miesięcy).

— Kurs fotointerpretacji geologicznej (3—6 miesięcy).
— Kurs planowania rozwoju geograficznego i regional

nego z zastosowaniem zdjęć lotniczych (9—12 miesięcy).
— Wyższy kurs geografii z wykorzystaniem zdjęć lotni

czych, umożliwiający otrzymanie stopnia magistra nauk 
(12 miesięcy).

Podwydział Pomiarów Gleb
— Podstawowy kurs z zakresu fotointerpretacji dla po

miarów gleboznawczych (6—12 miesięcy).
— Kurs fotointerpretacji dla pomiarów gleboznawczych 

(12—16 miesięcy).

ɪ) Bachelor of Science 
’) Master of Science
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— Kurs wstępny z zakresu fotointerpretacji gleboznaw
czej dla osób, które chcą wziąć udział w dwóch wyżej wy
mienionych kursach i posiadają tylko wiadomości z zakre
su gleboznawstwa, ale nie posiadają doświadczenia z za
kresu pomiarów (4 miesiące).

— Wyższy kurs z zakresu pomiarów gleboznawczych 
z wykorzystaniem zdjęć lotniczych, z dodatkową możliwo
ścią otrzymania stopnia magistra nauk (9—12 miesięcy), po 
uprzednim ukończeniu kursu zasadniczego.

— Kurs z zakresu zastosowania zdjęć lotniczych w rol
nictwie (6—7 miesięcy).

— Podstawowy kurs fotointerpretacji dla celów ochrony 
gleb (6—7 miesięcy).

— Kurs fotointerpretacji dla celów ochrony gleb (12 mie
sięcy).

Podwydzial Leśnictwa

— Kurs zastosowania zdjęć lotniczych w leśnictwie w re
gionach o klimacie umiarkowanym i w regionach podtro- 
pikalnych (6 miesięcy).

— Kurs zastosowania zdjęć lotniczych w leśnictwie i ich 
wykorzystania dla celów inwentaryzacji w regionach o kli
macie umiarkowanym i podtropikalnym (12 miesięcy).

Wyższy kurs leśnictwa z zastosowaniem zdjęć lotniczych 
z dodatkową możliwością uzyskania stopnia magistra nauk, 
po uprzednim ukończeniu kursu zasadniczego (12 miesięcy).

— Kurs zastosowania zdjęć lotniczych w leśnictwie w 
regionach tropikalnych (6 miesięcy).

— Kurs zastosowania zdjęć lotniczych w leśnictwie i ich 
wykorzystania dla celów inwentaryzacji w regionach tro
pikalnych (12 miesięcy).

— Wyższy kurs leśnictwa z zastosowaniem zdjęć lotni
czych w regionach tropikalnych, umożliwiający uzyskanie 
stopnia magistra nauk, po uprzednim ukończeniu kursu za
sadniczego (12 miesięcy).

Wydział Nauk Socjalnych

— Kurs typowy z zakresu wykorzystania zdjęć dla celów 
urbanistycznych (6 miesięcy).

— Kurs typowy pomiarów zintegrowanych. Czas trwania 
kursu łącznie z pracami potowymi (9—12 miesięcy).

— Kurs administracyjny t. zakresu kierowania i zarzą
dzania problemami pomiarów zintegrowanych dla projek
tów rozwojowych (6 tygodni).

Kursy prowadzone w kooperacji z innymi instytutami

A. Kursy prowadzone w kooperacji z Uniwersytetem 
Technicznym w Delft.

— Eksploracja kopalnictwa ze szczególnym uwzględnie
niem eksploracji polowej i fotointerpretacji geologicznej 
(12 miesięcy).

— Eksploracja kopalnictwa ze szczególnym uwzględnie
niem badań geofizycznych (12 miesięcy).

B. Kursy prowadzone w kooperacji z uniwersytetami w 
Delft i w Leiden:

— Wyższy kurs eksploracji kopalnictwa prowadzący, po 
przyjęciu pracy dyplomowej, do stopnia magistra nauk 
(12 miesięcy).

— Wyższy kurs kartowania geologicznego umożliwiający 
otrzymanie stopnia magistra nauk (12 miesięcy).

— Wyższy kurs pomiarów zasobów wodnych (12 miesię
cy) — w przygotowaniu.

— Wyższy kurs geologii inżynieryjnej umożliwiający 
otrzymanie stopnia magistra nauk (12 miesięcy).

Warunki przyjęcia na wymienione wyżej kursy zależą od 
poziomu poszczególnego kursu. W zasadzie od uczestników 
wymagane jest wykształcenie akademickie lub równorzęd
ne kwalifikacje. Od kandydatów ubiegających się o tytuł 
inżyniera fotogrametry wymaga się takiego przygotowania, 
jakie obowiązuje przy przyjęciu na studia wyższe. Kan
dydaci na kursy dające dyplom technika powinni posiadać 
zasób wiedzy z zakresu matematyki i fizyki. Ponadto kan
dydaci na wszystkie kursy powinni znać biegle jeden z ję
zyków wykładowych.

Udział w kursach organizowanych przez ITC jest płatny, 
jednak kandydaci mogą się ubiegać o przyznanie im spe
cjalnych stypendiów ONZ lub jej specjalistycznych filii ta- 
kieh, jak FAO, UNESCO, OAS. Również rząd holenderski 
przyznaje stypendia.

•

Na zakończenie tej krótkiej informacji o ITC, należy nad
mienić, że z Polski w kursach organizowanych przez ITC, 
uczestniczyli: dr A. Kęsik z Lublina i mgr A. Ciolkosz 
z Warszawy. Godny podkreślenia jest również fakt, że na 
ostatnim Kongresie Fotogrametrycznym, jaki odbył się w 
Lozannie, w Iipcu 1968 roku, na blisko 1000 uczestników, 
ponad 150 — stanowili absolwenci ITC.

A.L

Program kursów z zakresu fotogrametrii w ITC

Międzynarodowy Instytut Fotogrametrii i Nauk o Ziemi 
(ITC) w Delft (Holandia) prowadzi szereg kursów, które 
zostały omówione w notatce „Międzynarodowy Instytut Fo
togrametrii i Nauk o Ziemi w Delft”.

Kursy prowadzone w ITC z zakresu fotogrametrii można 
podzielić na 3 grupy:

Grupa I — kursy podstawowe, dające ogólną wiedzę 
teoretyczną i praktyczną z zakresu fotogrametrii.

Grupa II — kursy wyższe, dające dalszą specjalizację 
dla osób pragnących prowadzić prace badawcze lub mają
cych zamiar pracować w szkolnictwie.

Grupa III — kursy techniczne mające na celu wyszko
lenie dobrze wykwalifikowanych operatorów, znających 
podstawy teoretyczne i praktyczne fotogrametrii.

Kursy prowadzone są w języku angielskim i zaczynają 
się dwa razy w roku: w pierwszym tygodniu lutego i w 
trzecim tygodniu sierpnia. Kursy podstawowe i kursy dla 
techników prowadzone są raz w roku (w języku francu
skim).

Kurs podstawowy. Harmonogram wykładów i ćwiczeń na 
kursach podstawowych jest tak zaplanowany, że minimalny 
czas na ukończenie całego kursu wynosi 12 miesięcy. 
Pierwsze 3 miesiące są tzw. okresem wprowadzającym, w 

czasie którego dąży się do wyrównania poziomu uczestni
ków kursu. Za pomocą testów bada się przygotowanie kur
santów z poszczególnych przedmiotów, a mianowicie z: 
algebry, trygonometrii, obliczeń geodezyjnych, fizyki (ze 
szczególnym uwzględnieniem optyki i geodezji). Z przed
miotów tych nie prowadzi się jednak wykładów. Wykłady 
prowadzone są tylko z rachunku macierzowego i wstępu do 
fotogrametrii.

W drugim okresie, który trwa około 4 miesiące, wykła
dy dotyczą głównie fotogrametrii. Tygodniowo kursanci 
muszą wysłuchać 25 godzin obowiązkowych wykładów. 
Równolegle z wykładami odbywają się ćwiczenia.

W czasie tego okresu trwającego około 5 miesięcy, pro
wadzone są w dalszym ciągu wykłady, a ponadto kur
sanci obowiązani są zaliczyć wszystkie ćwiczenia i opraco
wać sprawozdanie. W czasie tego okresu organizowane są 
wycieczki techniczne do instytucji fotogrametrycznych, za
kładów produkujących sprzęt fotogrametryczny (w Paryżu
1 w Londynie po 1 tygodniu i Niemcy lub Szwajcaria —
2 tygodnie).

Kursanci, którzy nie mają doświadczenia w pomiarach 
polowych muszą wziąć udział w 2-tygodniowej praktyce 
polowej.
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Po zdaniu egzaminu i zaliczeniu ćwiczeń kursanci otrzy
mują dyplom inżyniera fotogrametry ITC.

W celu uzyskania stopnia bakalaureusa, kandydat musi 
zdać egzaminy z oceną średnią powyżej 70% i musi zali
czyć wszystkie ćwiczenia i sprawozdanie z wynikiem co 
najmniej dobrym. Ponadto musi zdać dodatkowy egzamin 
na stopień bakalaureusa nauk oraz musi posiadać stopień 
bakalaureusa nauk z zakresu cywilnej inżynierii, geodezji 
lub kartografii, względnie posiadać równorzędne wykształ
cenie.

Kurs wyższy. Kurs wyższy jest pewnego rodzaju rozwi
nięciem kursu podstawowego. Na kurs ten mogą być przy
jęci absolwenci kursu podstawowego. W celu uzyskania 
stopnia magistra nauk z zakresu fotogrametrii, kandydat 
musi posiadać stopień bakalaureusa nauk ITC, musi zdać 
pomyślnie egzaminy kursu wyższego oraz musi przygoto
wać pracę dyplomową, która musi być przyjęta przez radę 
egzaminacyjną. Na wykonanie tej pracy przeznacza się 
okres 6 miesięcy.

Kursy dla techników. Kursy dla techników mają za cel 
wyszkolenie pełnokwalifikowanych operatorów na instru
mentach fotogrametrycznych z jednoczesnym zapoznaniem 
ich z podstawami fotogrametrii. Od kandydatów na te kur
sy wymagana jest znajomość algebry i trygonometrii oraz 
trochę praktyki w fotogrametrii.

Wykaz przedmiotów wykładanych na kursach podstawo
wych i wyższych: algebra I, algebra II, trygonometria, ra
chunek różniczkowy i całkowy I, obliczenia numeryczne, 
geometria analityczna, wstęp do elektronicznego przetwa
rzania danych, wstęp do statystyki i teorii obserwacji i wy
równania, teoria obserwacji i wyrównania, fizyka I (ogól
na), fizyka II (optyka), fotografia I (zasady), kamery lotni
cze typy i podwieszenia, kalibracja kamer, samoloty do 
zdjęć, wykonywanie zdjęć lotniczych, widzenie stereosko
powe, fotogrametria elementarna, wzory podstawowe, teo
ria orientacji, przetworniki i przetwarzanie różniczkowe, 
fototriangulacja płaska, aerotriangulacja na instrumentach 
analogowych, wyrównanie aerotriangulacji, fotogrametria 
analityczna, instrumenty o wiernej wiązce promieni, 
sprawdzenie instrumentów, komparatory, instrumenty 
o zniekształconej wiązce promieni, fotogrametria dla pro
jektów technicznych, fotogrametria katastralna, fotograme
tria naziemna, organizacja i planowanie projektów foto
grametrycznych, kartografia III (wstęp ogólny i technika 
reprodukcyjna), opracowanie map topograficznych, orto- 
fografia i ortofotomapy, wprowadzenie do pomiarów sytua
cyjnych, osnowa połowa.

Wykaz przedmiotów wykładanych na kursie dla techni
ków: algebra I, obliczenia numeryczne, trygonometria, fi
zyka II (optyka), widzenia stereoskopowe, fotogrametria ele
mentarna, przetwarzanie, przetworniki i przetwarzanie róż
niczkowe, fototriangulacja (częściowo), aerotriangulacja na 
instrumentach analogowych, komparatory, instrumenty 
o zniekształconej wiązce promieni, opracowanie map topo
graficznych, kartografia III (wstęp ogólny i metody repro
dukcji), opracowanie map metodami fotogrametrycznymi.

Ćwiczenia na kursach podstawowych i kursach dla tech
ników.

W okresie cztero- do sześciomiesięcznym, co uzależnione 
jest od przygotowania słuchaczy, kursanci są gruntownie 
zaznajamiani z podstawowymi operacjami w fotogrametrii, 
a mianowicie:

a) z zakresu foto interpretacji — odczytywanie zdjęć i wy
bór obiektów terenowych podlegających interpretacji i opra
cowaniu. Do tych ćwiczeń wykorzystuje się specjalne ste
reoskopy o nazwie „ITC Stereoscan”,

b) pomiar paralaks x i y,
c) autogrametryczne opracowanie zdjęć lotniczych (auto

grafy o systemie korbowym i o tzw. ręcznym prowadzeniu). 
Do tych ćwiczeń wykorzystuje się sprzęgany instrument 
skonstruowany w Delft o nazwie „ITC Stereotrainer”,

d) ćwiczenia z zakresu orientacji względnej i bezwzględ
nej na instrumentach opartych na zasadzie podwójnej pro
jekcji.

Po opanowaniu tych ćwiczeń, dalsze ćwiczenia odbywa
ją się na normalnych autografach. Zakres tych ćwiczeń 
obejmuje orientację empiryczną i numeryczną. Kreślenie 
rzeźby i sytuacji, przeprowadzanie aerotriangulacji, wy
równanie szeregowe i blokowe. W czasie tych ćwiczeń słu
chacze mogą się zaznajomić z różnego rodzaju instrumen
tami takimi jak:

a) instrumenty przeznaczone do rozwijania aerotriangu
lacji

— Galileo Stereokartograf Mod. IV, OMI-Nistri Beta 2, 
Autograf Wilda A7, Autograf Wilda A9, Stereoplanigraf 
Zeissa C8 z Ortoprojektorem G2-1,

b) autografy precyzyjne i topograficzne:
— Stereosimplex Mod. III, Stereosimplex Mod. II c, Ste- 

reometrograf, Autograf Kema PG-2, Autograf Presa 225. 
Autograf Thompsona MK II, Autograf Wilda A8, Aviograf 
Wilda B8, Aviograf Wilda B9,

c) komparatory:
— Stereokomparator Hilgera i Wattsa, Monocomparator 

Asco-record, Stereokomparator Wilda STK 1, Stereokompa
rator Zeissa PSU,

d) instrumenty oparte na rozwiązaniu przybliżonym:
— Stereomikrometr kartograficzny Santoniego, Autograf 

angielski „Radial Line Ploter”, Stereoflex, Stereotop,
e) instrumenty oparte na zasadzie podwójnej projekcji:
— Balplex firmy Bausch i Lamb, Autograf Kelsha, Auto

graf OMI-Nistri ,,Photomaper NI”,
f) inne instrumenty:
— Triangulator radialny Wilda PTI, przyrząd do prze

noszenia punktów Wilda PMG 4, przetwornik Zeissa SEG V, 
nakłuwacz Zeissa, stereoskopy różnych typów.

Tak bogata baza instrumentalna umożliwia słuchaczom 
zaznajomienie się z nieomal wszystkimi najnowocześniejszy
mi instrumentami produkowanymi przez różne firmy. Na
leży nadmienić, że po Kongresie Fotogrametrycznym w Lo
zannie, baza instrumentów zwiększyła się o Autograf ana
lityczny AP-C.

A.L.

Życzenia Świąteczne i Noworoczne
Czytelnikom i Prenumeratorom

Przeglądu Geodezyjnego
składa

Redakcja
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BIULETYN

kartograficzny
Mgi- inż. TERESA GAWINOWSKA
Wydział Geodezji Urządzeń Rolnych
WSR w Olsztynie

Realizacja programu siudiów kartografii i rysunku technicznego 
na Wydziale Geodezji Urządzeń Rolnych WSR w Olsztynie

Działające od kilku lat Zawodowe Studium Geodezji 
Urządzeń Rolnych Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie 
zostało z początkiem roku akademickiego 1967/68 prze
kształcone w Wydział Geodezji Urządzeń Rolnych. Studium, 
a obecnie Wydział — prowadzi zajęcia dydaktyczne według 
planu i programu studiów, obowiązujących od października 
1966 r., które zostały opracowane przez Zespół Geodezji 
Urządzeń Rolnych Resortowej Komisji Programowej Wyż
szych Szkół Rolniczych, powołanej przez b. Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego.

Jednym z przedmiotów objętych planem studiów jest 
kartografia prowadzona na piątym semestrze w ilości 
30 godzin wykładów i 30 godzin ćwiczeń.

Celem nauczania przedmiotu kartografia jest: poznanie 
podstaw matematycznych opracowania map Ogolnogeogra- 
Iicznych, ze szczególnym uwzględnieniem map topograficz
nych, poznanie ogólnych zasad redagowania map topogra
ficznych i opracowania oryginałów tych map, poznania za
sad opracowania mapy zasadniczej kraju w skali 1 :5000 
jako podstawy do uzyskania map pochodnych służących 
różnym celom gospodarki rolnej i leśnej (np. map ewiden
cyjnych, map państwowych gospodarstw leśnych itp.), po
znanie ogólnych zasad reprodukcji kartograficznej ze szcze
gólnym uwzględnieniem reprodukcji małonakładowej.

Przedmiot kartografia dzieli się na: kartografię matema
tyczną, redakcję i opracowanie map oraz reprodukcję kar
tograficzną ɪ).

Wykłady rozpoczyna kartografia matematyczna. Po omó
wieniu wiadomości wstępnych i zadań kartografii matema
tycznej, przerabiane są następujące zagadnienia: 1) kształt 
ziemi przyjęty w kartografii jako matematyczna powierzch
nia odniesienia, 2) układy współrzędnych punktu na kuli 
i elipsoidzie oraz związki między niektórymi z nich, 
3) funkcje Odwzorowawcze.

Z teorii zniekształceń Odwzorowawczych omawiane są 
skale i zniekształcenia Odwzorowawcze — skale długości 
w kierunkach głównych i w kierunkach południków i rów
noleżników oraz związki między nimi; skala długości jako 
funkcja kąta kierunkowego, elipsa zniekształceń, skala pól 
wyrażona za pomocą skal długości, zniekształcenie kątów.

Następnie zostaje podana klasyfikacja dwzorowań karto
graficznych. Badanie odwzorowań kartograficznych jest 
przeprowadzane dla dwóch grup:

a) dla odwzorowań, w których siatki normalne tworzą 
siatki ortogonalne,

b) dla odwzorowań, w których siatki normalne nie two
rzą w zasadzie siatek ortogonalnych.

Pierwsza grupa odwzorowań jest omawiana bardzo szcze
gółowo. Studenci poznają odwzorowania płaszczyznowe, 
walcowe i stożkowe w oparciu o I część „Krótkiego zary
su teorii odwzorowań kartograficznych” — Jana Różyckiego.

Druga grupa odwzorowań jest badana — przez wybór 
i analizę niektórych odwzorowań pseudopłaszczyznowych 
(odwzorowanie Aitowa-Hammera) pseudowalcowych (od
wzorowania Sansowa i Mollweidego) i pseudostożkowych 
(odwzorowanie Bonne’a). Przy pozostałych odwzorowaniach 
pseudo są podawane ich ogólne zasady powstawania oraz 
cechy charakterystyczne.

Spośród odwzorowań elipsoidy na płaszczyznę, główną 
uwagę na wrykladach kartografii zwrócono na odwzorowa
nie Gaussa-Kriigera. Nie wszystkie zagadnienia odnoszące

*) Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego Departament Studiów Rol
nych i Leśnych — Programy studiów YVyzszych Szkół Rolniczych. 
Wydział Geodezji Urządzeń Rolnych — PWN — Warszawa — 1966 r. 

się do tego odwzorowania są omawiane z jednakową szcze
gółowością.

Odwzorowanie Gaussa-Kriigera jest ujęte również w pro
gramie przedmiotu; geodezja wyższa i astronomia geodezyj
na. Przez korelację wykładów z tych dwóch przedmiotów 
starano się omówić wszystkie zagadnienia związane z tym 
odwzorowaniem, unikając jednocześnie poλvtarzania tych 
samych tematów. Na przykład: przeliczanie współrzędnych 
prostokątnych płaskich z jednego układu na drugi układ 
sąsiedni jest omawiane szczegółowo na wykładach z geo
dezji wyższej, a na wykładach z kartografii — jest tylko 
wymieniane jako jedno z zadań związanych z praktyką.

Z zagadnień związanych z redakcją i opracowaniem map 
studenci ¡poznają wszystkie kolejne etapy redagowania 
i opracowania map topograficznych. Po podaniu definicji 
mapy zostaje omówiona klasyfikacja map geograficznych, 
a następnie ogólne zasady redagowania map topograficz
nych, po czym omawiane są prace redakcyjno-przygoto- 
wawcze, dobór i ocena materiałów kartograficznych jako 
źródła do opracowania map topograficznych, plan redakcyj
ny i jego rola w procesie opracowania mapy, opracowanie 
oryginału autorskiego (pierworysu) i oryginału wydawni
czego (Czystorysu) mapy. Program przewiduje również omó
wienie map topograficznych obszaru Polski zarówno okresu 
międzywojennego, jak i współczesnych map topograficz
nych.

Niektóre zagadnienia mieszczące się w tym dziale karto
grafii nie są omawiane na wykładach ze względu na mały 
wymiar godzin w porównaniu z ilością materiału. Zagad
nienia te są poza tym omaw,iane na wykładach innych 
przedmiotów. Chodzi tu o następujące tematy:

1. Opracowanie mapy zasadniczej w skali 1 :5000, jej 
przeznaczenie, treść, podstawy matematyczne, format, no
menklatura, znaki umowne. Zagadnienia te są omawiane na 
wykładach przedmiotów: geodezja i rysunek techniczny. 
Poza tym podstawy matematyczne i nomenklatura mapy za
sadniczej są ¡omawiane na ćwiczeniach z kartografii.

2. Opracowanie mapy zasadniczej na podkładzie fotogra
metrycznym. Temat ten jest podawany na wykładach z fo
togrametrii.

3. Mapy obrębowe w skali 1 :5000 jako pochodne mapy 
zasadniczej są omawiane na przedmiocie rysunek technicz
ny i geodezyjne urządzanie terenów rolnych i leśnych.

Z reprodukcji kartograficznej są omawiane wszystkie za
gadnienia przewidziane w tematyce przedmiotu. Oto prze
gląd tych zagadnień: zadania reprodukcji kartograficznej; 
redakcja techniczna mapy; warunki techniczne, jakim po
winien odpowiadać oryginał mapy; druk wypukły, wklęsły 
i płaski oraz zastosowanie go w kartografii; fotografia 
reprodukcyjna: materiały fotograficzne, aparaty fotore- 
produkcyjne, ich rektyfikacja i ustawianie; fotografowa
nie rysunków półtonowych, fotograficzny rozdział kolorów; 
kopiowanie refleksowe, wnoszenie rysunków kartograficz
nych na płyty drukujące; druk offsetowy; kserografia; 
druk na źeltatynie mrożonej; kopiowanie dyfuzyjne; świa- 
tłokopie dwuazoniowe. Poza tym mając na uwadze wła
ściwe zrozumienie przez studentów całości procesu wydaw
niczego map, konieczne było omówienie następujących za
gadnień nie umieszczonych W tematyce przedmiotu: foto
grafowanie przez pryzmat oraz wnoszenie rastrów na po
wierzchnie drukujące, przy czym przerabiane są dwie me
tody: Tastrowanie metodą kopiowania bezpośredniego i ra- 
Strowanie za pomocą masek.
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Ćwiczenia stanowią rozszerzenie pewnych zagadnień prze
rabianych na wykładach. W niektórych przypadkach — są 
ich uzupełnieniem.

Z kartografii matematycznej przerabiane są dwa ćwicze
nia.

Pierwsze, to przeliczanie współrzędnych geograficznych 
na współrzędne azymutalne przy szerokości geograficznej 
punktu głównego równej zeru, dla kilku punktów położo
nych w średnich szerokościach geograficznych.

Drugie ćwiczenie obejmuje kilka etapów, które tworzą 
jedną całość. Przyjmując szerokość geograficzną punktu 
głównego różną od zera, przeliczane są współrzędne geo
graficzne punktów węzłowych półkuli o wymiarach oczek

∆<p = 30° i ∆λ = 30°
na współrzędne azymutalne. Następnie dla tychże punk
tów są obliczane współrzędne prostokątne płaskie w danym 
odwzorowaniu.

Po skartowaniu punktów następuje wykreślenie i opisa
nie siatki oraz na podstawie obliczeń zostają wkreślone 
linie równych zniekształceń. Następnie jedne ćwiczenie po
święcone jest podziałowi międzynarodowej mapy świata 
na arkusze map topograficznych. Studenci opracowują 
schemat podziału wybranego arkusza w skali 1:1 000 000 
na arkusze map topograficznych do skali 1 : 5000 włącznie. 
Dodatkowo zostaje opracowany schemat wybranego arku
sza mapy w skali 1 :10 000 na arkusze map Inzynieryjno- 
gospodarczych do skali 1 :5000 włącznie.

Generalizacja wybranego odcinka mapy jest opracowy
wana w oparciu o mapę zasadniczą w skali 1 :5000. Z ma
py tej zostaje przeniesiona treść mapy metodą kratki 
z równoczesną generalizacją. Ostateczny efekt tego ćwicze
nia jest traktowany jako fragment pierworysu mapy topo
graficznej w skali 1 :25 000 i zostaje wykreślony według 
obowiązujących dla tychże map znaków, w kolorach prze
widzianych dla pierworysu. Ćwiczenie to łączy w sobie 
kilka elementów: pozwala dokładniej poznać jedną z me
tod nanoszenia treści mapy na pierworys (w bieżącym roku 
akademickim 1968/69 generalizacja będzie wykonywana na 
kopii błękitnej), pozwala sprawdzić umiejętność generali
zowania oraz zmusza do poznania znaków umownych dla 
map topograficznych. Jedno z ćwiczeń jest poświęcone me
todom przedstawiania zjawisk gospodarczych na mapach 
i wykonaniu mapki tematycznej jedną z poznanych metod. 
Inżynier geodezji urządzeń rolnych w czasie studiów, a na
stępnie w ramach pracy produkcyjnej, wykonuje różnego 
rodzaju studia terenowe i znajomość metod opracowywa
nia map tematycznych wydaje się konieczna. Ćwiczenie 
tego typu nie jest jednak ujęte w programie.

Z reprodukcji kartograficznej przewidziane jest 6 tema
tów:

a) wykonanie kopii błękitnej na papierze kreślarskim,
b) wykonanie duplikatów pozytywów sposobem kopiowa

nia stykowego z zastosowaniem chromowanego roztworu 
gumy arabskiej,

c) wykonanie z negatywu jego diapozytywu sposobem ko
piowania stykowego z zastosowaniem żelatyny chromowa
nej.

d) sporządzenie pozytywnego rysunku metodą grawero
wania (WarsLworytowania),

e) wykonanie zdjęcia oryginału kreskowego jednobarw
nego na materiale suchym w aparacie fotoreprodukcyjnym,

f) sporządzenie formy drukarskiej z pozytywu z zastoso
waniem alkoholu poliwinylowego lub gumy arabskiej.

Każdego roku pod koniec semestru jest organizowana 
wycieczka dydaktyczna do Państwowego Przedsiębiorstwa 
Wydawnictw Kartograficznych w Warszawie.

Tak przedstawia się realizacja programu na naszym Wy
dziale. Szczegółowe rozbicie godzin na poszczególne za
gadnienia przedstawia się następująco:

— na kategorię matematyczną jest przeznaczone 12 go
dzin wykładów,

— na redakcję i opracowanie map 6 godzin,
— na omówienie zagadnień z reprodukcji kartograficz

nej przeznaczono pozostałe 12 godzin.
Autorka niniejszego artykułu zdaje sobie sprawę z nie

doskonałości realizacji przewidzianego programu. Szereg 
zagadnień należałoby jeszcze dodać, inne — rozszerzyć. Ale 
biorąc pod uwagę bardzo małą ilość godzin, konieczna była 
maksymalna korelacja zagadnień z poszczególnych przed
miotów.

Podobnie jest również z ćwiczeniami. Dziesięć godzin 
przeznaczonych na kartografię matematyczną nie pozwala 
na wykonywanie przewidzianych tematów w ramach ćwi
czeń. Dlatego też prawie całość obliczeń wykonywana jest 
w domu, a ćwiczenia przeznaczone są na niezbędne objaś
nienia poszczególnych tematów i ugruntowanie wiadomości 
zdobytych na wykładach. Nie można zrezygnować z wy
cieczki dydaktycznej. Według zdania absolwentów wyciecz
ka do PPWK pozwala lepiej zrozumieć całość zagadnień 
związanych z kartografią, pozwala lepiej uszeregować wia
domości o kolejnych etapach powstawania mapy.

Dużą trudność w prowadzeniu zajęć z przedmiotu kar
tografia stanowi brak odpowiednich podręczników. Do
tychczas studenci korzystają z 7 pozycji literatury. Sytua
cja ta ulegnie poprawie po wydaniu podręczników: „Kar
tografia dla WSR — Część I. Kartografia matematyczna”, 
której autorem ma być prof, dr Jan Różycki, ma się ukazać 
w 1969 r., a część II — Redakcja i reprodukcja map ·— 
prof. Felicjana Piątkowskiego — w 1970 roku.

A teraz kilka słów odnośnie programu z rysunku tech
nicznego.

Celem nauczania tego przedmiotu jest opanowanie teore
tycznych podstaw rysunku technicznego oraz umiejętności 
kreślenia przez przyszłego geodetę.

Program studiów przewiduje na naukę rysunku tylko 
ćwiczenia. Przez ćwiczenia student powinien nabrać wpra
wy w kreśleniu i wdrożyć się w staranne, czyste i dokład
ne wykonywanie rysunków.

Rysimek techniczny jest prowadzony w I semestrze w 
ilości 30 godzin ćwiczeń i w II semestrze — 60 godzin 
ćwiczeń. Pierwsze ćwiczenia są prowadzone pod kątem 
wyrobienia ręki i optycznej oceny grubości linii oraz zdo
bycia umiejętności posługiwania się piórkem kreślarskm, 
stalówką redis i grafionem. Po poznaniu zasad pisma tech
nicznego umiejętność tego pisma jest systematycznie kon
trolowana. W tym celu wprowadzono zeszyty, w których 
studenci piszą dowolny tekst pismem technicznym. Ty
godniowa „porcja” wynosi 3 strony pisma. · Początkowo 
pismo wykonywane jest stalówką redis, a następnie piór
kiem. Oprócz tekstu studenci piszą liczby od 1 do 500. Oso
by piszące słabo wykonują dalsze 200—300 liczb. Czas opa
nowania pisma technicznego przez poszczególne osoby jest 
różny i wynosi od 2 do 10 tygodni. W I semestrze wyko
nywane są 2 arkusze pisma technicznego (format A4) oraz 
1 arkusz ze znakami umownymi. Arkusze z pismem tech
nicznym są wykonywane po opanowaniu pisma w zeszy
tach.

Pierwszy arkusz pisma jest wykonywany stalówką re
dis, drugi piórkiem kreślarskim. Arkusz „znaki umowne” 
jest opracowany na formacie A2, według Instrukcji D-II, 
przy czym na ćwiczeniach podawane są przedmioty sytua
cyjne, których znaki mają być narysowane. Każdy znak 
musi być wyszukany samodzielnie, co zmusza do poznania 
całej instrukcji.

W II semestrze wykonywane są następujące arkusze: ko
lory, matryca i arkusz formatu A4 z bardzo zagęszczonym 
rysunkiem warstwie. Arkusz ,kolory” jest wykonywany 
na brystolu formatu A2. Poszczególne prostokąty są kolo
rowane farbami wodnymi w 11 barwach. W celu poznania 
kolorowania wód studenci dodatkowo wykonują kolorowa
nie rzeki. Matryca mapy zasadniczej jest wykonywana na 
kalce technicznej z światłokopii duazoniowej. Poza tym 
na ćwiczeniach podawana jest teoria odnośnie wykonywa
nia mapy zasadniczej: format, nomenklatura, zasady opi
sywania. Nabyte na tych ćwiczeniach wiadomości są prak
tycznie wykorzystywane na ćwiczeniach z geodezji.

Następnie 12 godzin ćwiczeń jest poświęconych wykony
waniu szkiców polowych i opisów topograficznych punk
tów geodezyjnych. Przez dalsze 8 godzin studenci wykonu
ją rysunki odręczne, przy których poznają zasady perspek
tywy i szkicowania aksonometrycznego.

Jako podręcznik do przedmiotu „rysunek techniczny” — 
używany jest „Rysunek map” — Stanisława Bema.

W bieżącym roku akademickim chcemy wprowadzić do
datkowe elementy do rysunku technicznego. W praktyce 
produkcyjnej inżynier geodezji urządzeń rolnych często 
musi wykonywać szkice różnego rodzaju maszyn i urzą
dzeń. W związku z tym ćwiczenia poświęcone rysunkowi 
odręcznemu chcemy powiązać z elementami rysunku tech
nicznego. Mam nadzieję, że w ten sposób nasi absolwenci 
zostaną pełniej przygotowani do zadań, jakie będzie im 
stawiała praktyka geodezyjna.
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PRZEGLĄD DOKUMENTACYJNY GEODEZJI I KARTOGRAFII
opracowany przez

BRANŻOWY OŚRODEK INFORMACJI TECHNICZNEJ I EKONOMICZNEJ 
INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII

ROCZNIK 18 WARSZAWA, LISTOPAD - GRUDZIEŃ 1968 r. NR 6

Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są publikacje znajdujące się w Bibliotece Instytutu Geodezji i Kartografii. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.
78* 528.521.088.2.089.6 IGiK
JÄNICH E.: Zur Bestimmung der Instrumentalfehler von 
Theodoliten mit nur einzer Ablesestelle. O określeniu błę
du instrumentalnego teodolitów z jednym urządzeniem od
czytowym. Z. Vermess.-wes., 1968, t. 93, nr 5, s. 188—198, 
rys. 14, poz. bibl. 12.

Opisano metody używane przy określaniu niektórych 
błędów instrumentalnych występujących w teodolitach 
z pojedynczym urządzeniem odczytowym. Położono nacisk 
na metody służące do określania błędu kolimacji, nachyle
nia osi poziomej i mimośrodowego osadzenia kręgów pio
nowego i poziomego. Metody te zbadano niezależnie od sie
bie. Opisano graficzną metodę używaną przy określaniu 
mimośrodów oraz podano nową definicję błędu miejsca 
zera uwzględniającą mimośród koła pionowego. Opisano 
możliwości określania instrumentalnych błędów teodolitów 
z lunetami nie obracanymi przez zenit.

T. B.

79* 528.59:513.11 IGiK
ZACHHUBER E.: Ermittlung der Hypotenuse mit dem 
Kleinkoordinatograph durch ein Zusatzgerät. Dodatkowe 
urządzenie do małego koordynatografu do wyznaczania 
przeciwprostokątnych. Vermess.-techn. Rdsch. 1968, nr 4, 
s. 149—150, rys. 3.

Prototyp urządzenia do wyznaczania przeciwprostokąt
nych został opracowany w zastosowaniu do Okoordynato- 
grafu typu Cemus. Jest to dodatkowy, ruchomy liniał ze 
skalą zmontowany odpowiednią konstrukcją z ramieniem 
koordynatografu.

A. K.

80* 621.396 IGiK
PILLKAHN K.: Neuerungen am Handfunksprechgerät 
UFT 430/31. Ulepszenia radiotelefonu UFT 430/31. Vermes
sungstechnik, 1968, t. 16, nr 7, s. 259—261, rys. 6.

Opisano posługiwanie się radiotelefonem UFT 430/31. 
Przedstawiono dwa udoskonalenia: pasy utrzymujące ra
diotelefon na piersi wr pozycji stale gotowej do pracy oraz 
wężyk Bowdena do uruchamiania przełącznika odbiór-na- 
dawanie za pomocą czwartego palca lewej ręki, w taki spo
sób że obie ręce są właściwie wolne do pracy.

T. B.

KARTOGRAFIA
81* 528.914 IGiK
BERTIN J.: La généralisation cartographique. Generaliza
da kartograficzna. Bull. Com. franç. Cartogr. 1968, nr 2(36), 
s. 62—65, rys. 1.

Próba usystematyzowania procesu generalizacji kartogra
ficznej drogą sprecyzowania pojęcia generalizacji graficz
nej, podziału procesu uproszczenia (generalizacja koncep
cyjna i strukturalna), określenia stopnia generalizacji. 
Zwrócono uwagę na znaczenie krytycznego ustosunkowania 
się kartografa w procesie generalizacji. Zamieszczono wzo
rzec generalizacji elementów punktowych, liniowych i po
wierzchniowych.

U. K.

82* 528.932.3—187:528.932.6:528.067.4—503.55 IGiK
YOELI P.: Reliefdarstellung durch Höhenkurven mit Re
chenautomaten und Kurvenzeichnern und deren Genauig
keit. Przedstawienie rzeźby terenu metodą warstwie za po
mocą komputerów oraz wykreślaczy krzywych i ich do
kładność. Z. Vermess.-wes., 1968, t. 93, nr 2, s. 55—60, rys. 5, 
poz. bibl. 4.

Zaproponowano, aby warstwice na mapach topograficz
nych, niezależnie od skali i od ich kroku, były obliczane 
i kreślone przez komputery i wykreślacze na podstawie 
liczbowego modelu gęstej sieci punktów wysokościowych 
mierzonych na stereoskopowych modelach terenu. Ten mo
del liczbowy jest uważany jako namiastka rzeczywistej 
powierzchni terenu dla wszystkich następnych zadań kar
tograficznych. Charakter takich warstwie i rzeźby przez 
nie reprezentowanej zależy od liczby punktów wysokościo
wych wybranych z modelu liczbowego w celu interpolowa
nia warstwie. Porównanie powierzchni rzeźby wyrażonej 
za pomocą interpolowanych warstwie z powierzchnią okre
śloną przez model liczbowy w różnych punktach kontrol- . 
nych umożliwia obliczenie średniego błędu wysokości rzeź
by przedstawionej na mapie.

T. B.

83* 528.74:528.422(251):528.93 IGiK
BRINDÖPKE W.: Photogrammetrische Höhenauswertung 
für Herstellung der Deutschen Grundkarte 1 :5000 im 
Flachland. Fotogrametryczne opracowanie wysokości na te
renach płaskich do sporządzenia niemieckiej mapy podsta
wowej w skali 1: 5000. Z. Vermess.-wes. 1968, t. 93, nr 6, 
s. 226—230, poz. bibl. 11.

W terenie płaskim, jakim jest 80% Dolnej Saksonii, na
leżało podjąć specjalne wysiłki w celu zapewnienia do
kładności Jotogrametrcznych pomiarów wysokości dla ce
lów topograficznych. Stosuje się skale zdjęć 1 :6000 do 
1:8000 w celu uzyskania dokładności położenia punktu 
1—1,5 dm. Błędy systematyczne wymagają specjalnej uwa
gi i kontroli. Produkcja map może być podwojona i trze
cia część kosztów zaoszczędzona przez użycie metody fo
togrametrycznej. Fotogrametryczny pomiar punktów w pła
skim terenie jest związany ze stosowaniem automatyzacji 
i będzie jeszcze oszczędniejszy jeżeli zastosuje się dalsze 
możliwości metod automatycznych.

T. B.

GEODEZJA INŻYNIERYJNA

84* 528.486 IGiK
GLÄSER H.: Freies Trassieren im Gelände. Swobodne tra
sowanie w terenie. Vermess, techn. Rdsch., 1968, nr 4, 
s. 121—136 i 145—147, rys. 11.

Metoda swobodnego trasowania pozwala na bezpośred
nie wytyczenie w terenie osi drogi bez poprzedzających 
prac geodezyjnych jak: zdjęcie terenu, kartowanie, projek
towanie i wnoszenie na grunt. Przy oszczędności z tego 
wynikającej uzyskuje się możliwość właściwego wkompo
nowania drogi w otaczający krajobraz. Może być stosowa
na do tyczenia tras niższego rzędu, dla których zbędne jest 
posiadanie dokumentacji geodezyjnej. Wniesienie projektu 
na plan wymaga osobnego domierzenia trasy do otaczają
cych szczegółów geodezyjnych. Swobodne trasowanie pole
ga na wyznaczaniu punktów osi na podstawie strzałek, 
obliczonych z prostych zależności między długością łuku 
i promieniem koła, odmierzanych od stycznej do okręgu 
koła lub klotoidy.

A. K.

85* 528.063.9:333.013.6:63(430—43.6) IGiK
SCHULLER R.: Elektronische Datenverarbeitung bei der 
bayerischen Flurbereinigung. Elektroniczne opracowanie 
danych w pracach scaleniowych w Bawarii. Z. Vermess.
-wes., 1968, t. 93, nr 6, s. 205—216, poz. bibl. 12.

Przedstawiono metody rejestrowania, gromadzenia, trans
portowania i opracowywania danych stosowane w pracach 
scaleniowych w Bawarii. Podano informacje o ustalonych 
systemach opracowywania danych i programach. Opisując 
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przykłady przedstawiono ogólny pogląd na przebieg obli
czeń, ich kontrolę i sporządzanie wykazów (rejestrów). W 
końcu przedstawiono przypuszczenia co do dalszego roz
woju metod opracowywania danych.

T. B.

86* 528.45 IGiK
HEENE G.: Ingenieurgeodätische Probleme beim Aufbau 
des Stadtzentrums von Berlin, Hauptstadt der DDR. Za
gadnienia inżynieryjno-geodezyjne przy budowie śródmie
ścia Berlina, stolicy NRD. Vermessungstechnik, 1968, t. 16, 
nr 7, s. 247—249, rys. 3.

Przedstawiono zagadnienia związane z przygotowaniem 
produkcji, wychodząc z założenia uprzemysłowienia budow
nictwa. Rozpatrzono opracowanie „Technicznego Projektu 
Geodezyjnego”. Opisano zadania specjalne przy tyczeniu 
wieży telewizyjnej, budowli społecznych przy pl. Aleksan
dra oraz wysokościowców mieszkalnych. Przytoczono uzy
skane dokładności tych prac.

T. B.

FOTOGRAMETRIA
87* 528.735.2:681.3 IGiK
JEFIMOW G. N.: O tocznosti analiticzeskogo sposoba po- 
Strojenija fotogrammietriczeskoj sieti. O dokładności meto
dy analitycznej przy zakładaniu sieci fotogrametrycznej. 
Gieodez. i Kartogr. 1968, nr 3, s. 56—59, tabl. 2.

Podano wyniki badań metod analitycznych fotogrametrii. 
Zbadano dokładność pomiaru współrzędnych tłowych i pa- 
ralaks na Stereokomparatorze, a następnie dokładność wy
znaczenia wysokości punktów przy ustosowaniu różnych 
algorytmów i różnych E.M.C.

W. Μ.

88* 528.7,,71,,(430.1) IGiK
KRAUS G.: Möglichkeiten und Grenzen der vermessungs
technischen Anwendung der Photogrammetrie in der Bun
desrepublik Deutschland. Możliwości i granice geodezyjno- 
technicznego stosowania fotogrametrii w Niemieckiej Re
publice Federalnej. Z. Vermess.-wes., 1968, t. 93, nr 5,
s. 179—188, rys. 5, poz. bibl. 8.

Stosowanie metod fotogrametrycznych w NRF jest nie
co skomplikowane z następujących względów: większość 
czynności pomiarowych i kartograficznych wykonuje się 
w celu utrzymania istniejących operatów i map a granice 
błędów dopuszczalnych są wąskie. Jednak zakres stosowa
nia fotogrametrii stale się rozszerza ponieważ postęp w 
dokładności i technologii czyni ją opłacalną. Podano infor
macje o dokładności opracowań sytuacyjnych i wysokościo
wych. Opisano nowe perspektywy wynikające z kombino
wanej współpracy instrumentów fotogrametrycznych z kom
puterami, oraz możliwości wynikające z zastosowania or- 
tofotografii.

T. B.

89* 528.74:910.(47) IGiK
WINOGRADOW B. W.: Maint trends in the application of 
air photo methods to geographical research in the 
U.S.R.R. A review of publications, 1962—1964. Główne kie
runki zastosowania aerofotometod w zakresie badań geo
graficznych w Związku Radzieckim. Przegląd publikacji 
z okresu 1962—1964. Photogrammetria, Amsterdam, 1968,
t. 23, nr 3, s. 77—94, poz. bibl. 123.

W Związku Radzieckim przeprowadzone są badania w 
zakresie udoskonalenia aerometod przez zastosowanie 
kompleksowych badań krajobrazowych, wprowadzenie od
powiednich wzorców i kluczy rozpoznawczych, zastosowa
nie analiz ilościowych oraz ulepszenie technologii wykona
nia zdjęć lotniczych.

U. K.

90* 528.711.112.089.6 IGiK
AFRIEMOW w. G.: ,,Opriedielenie fOtogramietriczeskoj
distorsji fotograficzeskim sposobom”. „Określenie fotogra
metrycznej dystorsji metodą fotograficzną”. Geodiez. i Kar- 
togr. 1968, nr 3, s. 46—56, rys. 3, tabl. 7, poz. bibl. 4.

Omówiono czynniki wpływające na dokładność metody 
fotograficznej. Są nimi 1. deformacja emulsji płyt fotogra
ficznych, 2. błędy pomiaru, 3. niepłaskość płyt fotograficz
nych. Porównano wielkości fotogrametrycznej dystorsji 
wyznaczane metodą wizualną i fotograficzną. Wykonano 
badania fotograficznej metody kalibrowania kamer lotni
czych.

G. S.

91* 528.735.2:681.3 IGiK
KUSCH Μ.: Beitrag zur analytischen Blocktriangulation 
mit mittelschnellen Rechenautomaten. Przyczynek do ana
litycznej triangulacji blokowej z zastosowaniem kompute
rów o średniej szybkości. Vermessungstechnik, 1968, nr 5, 
s. 161—166, rys. 10, poz. bibl. 4.

Propozycje dotyczące ekonomicznej triangulacji blokowej, 
wykonanej metodą Schmida. Oszczędność czasu obliczeń 
i miejsca w pamięci w porównaniu z rozwiązaniem syste
mu równań normalnych bez brania pod uwagę budowy wzo
rów współczynników. Programowanie dla komputera NE 503. 
Możliwość określenia maksimum 300 współrzędnych nie
wiadomych.

A. Ł.

OBLICZENIA GEODEZYJNE

92* 347.235.11(437):681.322 IGiK
HAZUCHAJ.: Sumarizaciasektorovych Prehladovoplochach 
kultur samoćinnym poćitaćom MINSK 22. Zestawienie se
ktorowych wykazów powierzchni użytków za pomocą kom
putera MINSK 22. Geodet. a kartogr. Obzor 1968, nr 5, 
s. 137—140, tab. 4, poz. bibl. 1.

Doświadczenie z realizacją wykazów sektorowych za po
mocą programów prac dla komputera MINSK 22 wykonane 
przez inż. Kociana. Zastosowanie praktyczne tych danych 
w zachodnim rejonie Słowacji. Ocena programów, techno
logii i ekonomii czasu.

A.Ł.

93* 681.3.003 IGiK
WERNER H.: Methodik für die Ermittlung des Neutzef- 
fektes des elektronischen Datenverarbeitung. Metodyka 
ustalania efektywnych korzyści elektronicznego przetwa
rzania danych. Rechentechn. Datenverarb. 1968, nr 6, 
s. 6—15, poz. bibl. 5.

Ustalenie efektywnych korzyści elektronicznego przetwa
rzania danych służy do znalezienia i pokazania pozytywne
go rozwiązywania wybranych- wariantów. Aby dojść do 
obiektywnej oceny tych korzyści, przedstawione są propo
zycje co do rozgraniczenia i rozczłonowania nakładów oraz 
korzyści elektronicznego przetwarzania danych. Rozdział 4 
daje pogląd na najważniejsze elementy nakładów i ko
rzyści, dając jednocześnie zadania i myśli dla wzajemnego 
ich ustalania. Ogólne podsumowanie zagadnienia i jego wa
riantów opiera się na korzyściach oceny i decyzji, przy 
czym do wyrobienia sobie poglądu na wyniki służy indeks, 
który równocześnie pomyślany jest jako środek pracy.

R.R.

94* 528.31/.35.063.9 IGiK
VÁLKA O.: Polyedricka mëficka sit’ a jeji vÿznam pro 
Vyuzitelnost vÿsledku rnëfeni zmën a mechanizaci zpraco- 
váni. Poliedryczna sieć geodezyjna i jej znaczenie dla peł
nego wykorzystania pomiarów i dla mechanizacji opraco
wania. Geodet. a kartogr. Obzor 1968, nr 6, s. 161—169, 
rys. 8, tabl. 2.

Występujący obok sieci poligonowych i triangulacyjnych 
nowy typ poziomej osnowy szczegółowej ,zwanej siecią po- 
liedryczną. Podstawowe elementy i struktura tych sieci 
oraz ocena ich jakości. Zastosowanie sieci poliedrycznych 
przy pomiarach zmian oraz dla właściwego wykorzystania 
wyników tych pomiarów. Dalsza mechanizacja opracowań 
związanych z aktualizacją. Polemika na temat możliwości 
wykorzystania w praktyce w.w. sieci.

L.S.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna dokumen
tacja ukazuje się w postaci kart dokumentacyjnych wykonanych przez CENTRALNY INSTYTUT INFORMACJI NAU
KOWO-TECHNICZNEJ i EKONOMICZNEJ (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIINTE przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyj
nych, która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagad
nienia i tematy techniczne. CIINTE wykonuje za zwrotem kosztów fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem 
dokumentacyjnym, jak 1 kartami dokumentacyjnymi.
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UKD 711:333.013.6
ŻUKOWSKI B. — Allotment and Exchange of Land and 
Country Planing. — Przegląd Geodezyjny No 12/1968.—Planning of agricultural land management should be in strict accordance with regional country planning. The main lines of defining the regions of agricultural production should result of whole regional plans. Local plans of land management should define the best use of land and localization of building investment. For various reasons stated by the author this is not the routine which can be usually followed.

UKD 711.163:551.3.053

WRZOCHOL S. — Planning Elements of a Project of Agri
cultural Land Management According to the Influence of 
Erosion. Przegląd Geodezyjny No 12/1968.—The yearly loss of soil due to erosian amounts to 10 million tons on the whole, area of Poland. 5 milions are taken by river waters to the sea, 5 millions form a deposit at the foot of slopes. New land and country planning may be the means of fight against erosion. A map of land theatened by erosion should be the basis of agricultural land management. Safety belts and layout of fields parallel to strata and perpendicular to the flow of water count- reract against erosion.

I

UKD 528.021.6.061.3:681.3

HOLEJKO K., MILEWSKI J. — Multipath Propagation 
Errors of the Microware Distance Meter and their Redu
ction by Digital Computer — 2hd part. Przegląd Geode
zyjny No 12/1968.—In the second part of their article the authors make a review of methods applied to the reduction of reflection errors based ɑn the measurement of the measured line on various length of carrier wawes. Stating that the onjy effective way of reducing multipath propagation errors are the current surveying data, the authors discuss the use of a digital computer for this purpose. The computer has to compare the current results of survey with chosen Corroponding theoretical course of reflection errors and to carry on reduction on this basis.

UKD 528.22:629.783

ZIELIŃSKI J. B. — Smithsonian Standard Earth — Para
meters of Earth⅛ Shape — from Observations by Artificial 
Sattelites (results and methods). Przegląd Geodezyjny 
No 9/1968.Sattelite observations carried on in the years 1960—1966 were executed by the fallowing methods: geometric and dynamic. They were published as ,,Smithsonipn Standard Earth”. Half-axis of the earth is 6 378 155 m, and the differences between the results obtained by these two methods amount to 10—20 m. Difference between geoid and ellipsoid with flattening 1 : 298,252 varies form —94 m to +75 m.



PRZEGLĄD PRZEPISÓW PRAWA

— „Wskaźnik do taśm geodezyjnych”BN-63/8771-07 — norma obowiązuje od 1.V.1964 r. (Mon. Poi. nr 91/1963 r., poz. 430).Przedmdotem normy jest wskaźnik do taśm geodezyjny cli, służący do oznaczania w czasie mierzenia przymiarem wstęgowym miejsca położenia początkowej lub końcowej kreski przymiaru.— „Przyrząd do naprawy taśm geodezyjnych”BN-63/8771-04 — norma obowiązująca od 1.V.1964 r. (Mon. Pol. nr 91/1963 r„ poz. 430).Przedmiotem normy jest przyrząd do naprawy przy użyciu pomiarów wstęgowych przebijaka i obcinaka.— „Przebijak do taśm geodezyjnych”BN-63/8771-65 — norma obowiązuje od 1.V.1964 r. (Mon. Pol. nr 91/1963 r„ poz. 430).— „Obcinak do taśm geodezyjnych”BN-63/8771-06 — norma obowiązuje od 1.V.1964 r. (Mon. Pol.nr 91/1963 r„ poz. 430).— „Komplet naprawczy do taśm geodezyjnych”BN-63/8771-08 — norma obowiązuje od 1.V.1964 r. (Mon. Pol. nr 91/1963 r„ poz. 430).Przedmiotem normy jest komplet narzędzi służących do naprawy taśm geodezyjnych, umieszczony w futerale.— „Kostur do taśmy geodezyjnej”BN-66/8771-12 — norma obowiązuje od 1.1.1967 r. (Mon. Pol. nr 30/1966 r„ poz. 159).Przedmiotem normy jest kostur służący do naciągania taśmy geodezyjnej i ułożenia jej w Mnii prostej w czasie mierzenia długości.— „Tyczki”BN-66/8771-13 — norma obowiązuje od 1.1.1967 r. (Mon. Pol.nr 30/1966, poz. 159).Norma rozróżnia 3 typy tyczek: graniastosłupowe (T), o przekroju poprzecznym w kształcie trójkąta równobocznego, walcowe — przekrój w kształcie koła — lekkie (KL) oraz walcowe — ciężkie (KC). Długość tyczek typu „T” od 1,7 do 2,1 m; typu „KL” od 2,1 do 2,7 m; typu „KC” od 2,7 m do 3,1.— „Stojak do tyczki”PN-63/N-99303 — norma obowiązuje od 1.1.1955 r.Konstrukcja stojaka pozwała na ustawienie pionowe tyczek zarówno trójkątnych (T), jak również walcowych (KL i KC).— „Łaty niwelacyjne i tachymetryczne. Wymagania i badania techniczne”BN-63/8771.01 — norma obowiązuje od 1.X.1963 r. (Mon. Pol. nr 62/1963, poz. 316).— „Łaty tachymetryczne”BN-63/8771.02 — norma obowiązuje od 1.X.1963 r. (Mon. Pol.nr 62/1963, poz. 316).Przedmiotem normy są składane laty z podziałem centymetrowym służące do pomiarów Iachymetrycznych („ŁT”). Długość lat 3 m1 4 m z podziałem przemiennym i zwykłym.— „Łaty niwelacyjne”BN-63/8771.03 — norma obowiązuje od 1.X.1963 r. (Mon. Pol. nr 62, poz. 316).Przedmiotem normy są laty z podziałem centymetrowym, służące do niwelacji technicznej, nieskładane. Laty są produkowane z podziałem przemiennym i z podziałem zwykłym, ponadto z jednostronnym podziałem (LN) lub rewersyjne (LR). Długość łat2 m i 3 m.— „Statywy do teodolitów i niwełatorów”BN-65/8771.11 — norma obowiązuje od 1.VII.1966 r. (Mon. Pol. nr 3/1966, poz. 24). ...Norma rozróżnia statywy o nogach Stalycli i o nogach rozsuwanych. Sruba sprzęgająca powinna mieć gwint M16; na żądanie zamawiającego dopuszcza się wykonanie statywów ze śrubami sprzęgającymi o innym gwincie aniżeli M 16.— ,,Szkicowniki połowę”BN-65/8771.10 — norma obowiązuje od 1.III.1966 r. (Mon. Pol. nr 55'1965, poz. 289).Przedmiotem normy są szkieownɪiki połowę geodezyjne, przeznaczone do umieszczania w nich formularzy szkiców pniowych lui’ dzienników pomiarów w celu szkicowania w czasie wykonywania prac w terenie. Rozróżnia się dwa typy: SZkicowniki drewniane (SZD) oraz Szkicowniki z tworzyw sztucznych (SZT).— KwadratnicanBN-67/8771-09 — norma obowiązuje od 1.IV.1968 r.Przedmiotem normy jest komplet składający się z płyty metalowej z otworami i nakluwacza w futerale. Kwadratnica przeznaczona jest do nakłuwania siatki kwadratów i punktów wyznaczających marginesy oraz pola opisów map inżynieryjno-gospodar- cżych w arkuszach formatów Λl i A2. Do normy dołączona jest instrukcja posługiwania się kwadratnicą.Zebrał i opracował: W. Barański



Sprawozdanie Głównej Komisji Samopomocy Koleżeńskiej
FUNDUSZ POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ

Wrzesień 1968 r. Wpływy ze składek 
wynosiły 66 732 68 zł. Wypłacono 6 za
pomóg pośmiertnych na sumę 
54 000 000 zł. W okresie tym zmarli na
stępujący koledzy: Waldemar Krupo- 
wicz lat 68 z Krakowa, zmarł 24.VII. 
1968 (zawiadomienie nr 727) Borys 
Prochorow lat 82 ze Szczecina, zmarł 
3.IX.1968 r. (zawiadomienie nr 728); 
Piotr Janoszek lat 39 z Katowic, zmarł 
11.IX.1968 r. (zawiadomienie nr 729); 
Czesław Mioduszewski lat 78 z Wroc
ławia, zmarł 7.IX.1968 r. (zawiadomie

nie nr 730); Karol Marczak lat 87 z 
Wrocławia, zmarł 13.IX.1968 r. (zawia
domienie nr 731), Kazimierz Jaros 
lat 51 z Katowic, zmarł 23.IX.1968 r. 
(zawiadomienie nr 732).—

Październik 1968 r. Wpływy ze skła
dek wynosiły 56 428 86 zł. Wypłacono 
4 zapomogi pośmiertne na sumę 
36 000 00 zł. W okresie tym zmarli na
stępujący koledzy: Tadeusz Rychlicki 
lat 67 z Poznania, zmarł 17.IX.1968 r. 
(zawiadomienie nr 733); Anastazy Kró
likowski lat 88 z Bydgoszczy, zmarł 
27.IX.1968 r. (zawiadomienie nr 734); 
Władysław Szczurkowski lat 71 z Kra

kowa, zmarł 2.X.1968 r. (zawiadomie
nie nr 735); Józef Strzelec lat 63 z 
Opola, zmarł 9.X.1968 r. (zawiadomie
nie nr 736).—

KASA ZAPOMOGOWA

Wrzesień 1968 r. Wypłacono 2 zapo
mogi bezzwrotne na sumę 3500 złotych 
dwu kolegom z Katowic.

Październik 1968 r. Wypłacono 3 za
pomogi bezzwrotne na sumę 8000 zło
tych 2 kolegom z Wrocławia il — 
koledze z Lublina.

Należność za uczestnictwo 
w Konferencjach

W związku z wątpliwościami co do możliwości pokrywa
nia należności za uczestnictwo w konferencjach naukowo- 
technicznych, organizowanych przez Stowarzyszenie Geode
tów Polskich, na skutek notatki w nr 2/68 czasopisma Kon
trola Państwowa, podajemy pismo Ministerstwa Finansów 
w tej sprawie, z dnia 31 sierpnia 1968 roku:

MINISTERSTWO FINANSÓW
Nr BP. 4228/750/68

Warszawa, dnia 31 sierpnia 1968 r.

Obywatel Prezes
Naczelnej Organizacji Technicznej

Warszawa

W związku z pismem Obywatela Prezesa z dnia 28 sierp
nia 1968 r. L. dz. 205—59/68 uprzejmie komunikuję, iż wy
rażam zgodę na pokrywanie przez zakłady pracy w 1968 r. 
kosztów uczestnictwa pracowników tych zakładów w kon
ferencjach naukowo-technicznych organizowanych przez 
Naczelną Organizację Techniczną oraz stowarzyszenia nau
kowo-techniczne w niej zrzeszone w ilości 100 konferencji 
ogólnokrajowych organizowanych na polecenie Komitetu 
Nauki i Techniki oraz 600 konferencji organizowanych 
z inicjatywy naczelnych i terenowych organów administra
cji gospodarczej oraz z inicjatywy organizacji politycznych.

Koszty te nie powinny jednak obejmować wydatków nie 
wiążących się ściśle z konferencjami tj. takich, jak koszty 
obiadu, wycieczki itp.

Jednocześnie proszę, aby w celu zabezpieczenia od 1969 r. 
wymogu określonego w § 15 zarządzenia Ministra Finan
sów z dnia 12 Iipca 1965 r. w sprawie finansowania i księ
gowania wydatków na szkolenie kursowe i doskonalenie 
zawodowe (Μ. P. nr 38, poz. 215) Naczelna Organizacja 
Techniczna przedstawiła propozycje co do form i trybu 
uzgadniania z zainteresowanymi ministrami organizowanych 
konferencji oraz co do sposobu powiadamiania zakładów 
pracy o fakcie uzgodnienia.

Wiceminister 
(-) J. Kole

Ósme Seminarium IMEKO IVDnia 19 grudnia 1968 r., w Sali Konferencyjnej Głównego Urzędu Jakości i Miar w Warszawie, odbyło się ósme seminarium IMEKO IV — poświęcone zagadnieniom pomiarów małych odstępów i przesuwu.Na seminarium zostaną omówione przesłanki, treść, odbędzie się dyskusja oraz uzupełnienia i wnioski w zakresie prac Sekcji 2.2.a.c,a IMEKO IV, a w szczególności na temat następujących referatów:— Praca nr 187 — „Cyfrowy magnetyczny pomiar długości” — Μ. Morimura (Japonia)— Praca nr 250 — „Nowy indukcyjny i fotoelektryczny czujnik pomiarowy w układzie mostkowym — W. Kłosowski, A. Chwaleba, K. Marciniak (Polska)

— Praca nr 284 — „Cieczowy interferometr do badania płaskości powierzchni” — (Chiny)— Praca nr 249 — „Optyczna metoda pomiaru prędkości poprzecznej” — Th. Hair (Anglia).Przewodniczył Seminarium — prof, dr inż. W. Kłosowski. Referowali: mgr inż. J. Bolikowski, dr inż. A. Chwaleba, dr inż. W. Grądzki, mgr inż. H. Luczywek.
Polski przegląd Kartograficzny

Dzięki wspólnej inicjatywie Państwowego Przedsiębior
stwa Wydawnictw Kartograficznych oraz Polskiego Towa
rzystwa Geograficznego — począwszy od roku 1969 — bę
dzie wydawany kwartalnik pt. „Polski Przegląd Kartogra
ficzny”.

„Przegląd” stawia sobie za cel skupienie na swych ła
mach możliwie dużej ilości artykułów, notatek naukowych 
informacji i recenzji dotyczących problematyki kartografii 
geograficznej, a rozproszonych dotychczas po różnych cza
sopismach. Wydawnictwo to powinno stać się organem 
umożliwiającym, stale wzrastającej rzeszy kartografów, 
geografów i innym zainteresowanym osobom, wymianę 
myśli naukowej i technicznej, doświadczeń i osiągnięć oraz 
upowszechnienie kultury kartograficznej w społeczeństwie.

„Przegląd” powinien wpłynąć na zaktywizowanie środo
wisk kartograficznych w Polsce i jednocześnie stać się wi
domym znakiem na forum międzynarodowym naszej dzia
łalności naukowej w dziedzinie kartografii. Stworzy on 
również możliwości ujawnienia i przeciwdziałania antypol
skim tendencjom występującym w publikacjach kartogra
ficznych niektórych wydawnictw zagranicznych.

„Polski Przegląd Kartograficzny” będzie się składał z na
stępujących działów:

a) artykuły i notatki naukowe poświęcone głównie teorii 
treści mapy, metodyce opracowań kartograficznych ze 
szczególnym uwzględnieniem map tematycznych; zagadnie
niom grafiki i reprodukcji kartograficznej, kartometrii 
i wykorzystaniu map oraz historii kartografii,

b) recenzje,
c) informacje bibliograficzne o wydawnictwach krajo

wych i obcych, dostępnych na naszym rynku,
d) nowości geograficzne, które bezpośrednio mogą sta

nowić źródło aktualnej informacji kartograficznej,
e) sprawozdania z życia kartograficznego w Polsce i na 

świecie.
Wydawnictwo zwraca się — do wszystkich kartografów 

oraz osób — choćby dorywczo zajmujących się kartogra
fią — o nadsyłanie materiałów, które mogłyby być opubli
kowane na łamach „Polskiego Przeglądu Kartograficznego”.

Bliższe informacje dotyczące warunków prenumeraty 
kwartalnika podane zostaną w terminie późniejszym.

Niniejszy Komunikat podpisali: doc. dr Lech Ratajski — 
przewodniczący Komisji Kartograficznej Pol. Tow. Geo
graficznego i mgr inż. Jan Rzędowski — dyrektor Państwo
wego Przedsiębiorstwa Wydawnictw Kartograficznych.

Wszelkie materiały, notatki i opracowania należy nadsy
łać pod adresem: Polski Przegląd Kartograficznw — War
szawa, ul. Solec 18.



Biblioteka Główna

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZRYTU

„MOTGOS”
Warszawa, ul. Nowogrodzka 42, tel.:21-76-76
i 28-48-50
Wykonuje

NAPRAWY INSTRUMENTÓW 
GEODEZYJNYCH oraz konserwację instrumentów, odnawianie skrzynek, hełmów, i statywów, jak również naprawy instrumentów po awarii.Krótkie terminy i solidne wykonanie.Stosujemy wysokogatunkowe smary szwajcarskie dla zakresu temperatur od —50oC do ÷50oC.Wszelką korespondencję należy kierować pod adresem Spółdzielni, natomiast sprzęt — bezpośrednio do warsztatu członka Spółdzielni
DRA INŻ. Z. CZERSKIEGO
Warszawa, ul. Emilii Plater 9
Tel.: 28-76-77 i 17-87-97 (godz. 11—16).

Ht01249
Politechniki Gdańskiej

WCT/1541168

PRENUMERATA CZASOPISM TECHNICZNYCH 
WCT NOT w 1969 r.

Prenumeratę czasopism technicznych, ogólnotechnicznych 
i Popularnotechnicznych zamawiać można do dnia 15 mie
siąca poprzedzającego okres prenumeraty.

Zamówienia przyjmowane są na okresy: miesięczne, 
kwartalne, półroczne i roczne.

Cena PRZEGLĄDU GEODEZYJNEGO w prenumeracie 
kwartalnej wynosi 36 zł, półrocznej 72 zł, rocznej 144 zł. 
Wpłat, które są jednocześnie zamówieniem, należy do
konać w dowolnym urzędzie pocztowym, wypełniając 
blankiet PKO w następujący sposób

Wydawnictwa Czasopism Technicznych NOT
Zaklad Kolportażu, Warszawa, Mazowiecka 12 

PKO — Warszawa — Konto nr 1-9-121697
Na blankiecie należy podać wysokość wpłaconej kwoty 

oraz imię, nazwisko i adres zamawiającego. Drugostronnie 
(w miejscu na korespondencję) należy wymienić tytuły 
zamawianych czasopism, ilość egzemplarzy oraz okres, na 
jaki prenumerata została opłacona.

Do korzystania z prenumeraty ulgowej (rabat 33%) są 
upoważnieni:
— indywidualni członkowie stowarzyszeń naukowo-tech

nicznych NOT — zgłaszając prenumeratę w kołach 
zakładowych, zarządach głównych stowarzyszeń lub 

w wojewódzkich komitetach porozumiewawczych NOT;
— studenci wyższych uczelni — zgłaszając prenumeratę 

w kołach naukowych;
— uczniowie szkół zawodowych — zgłaszając prenumeratę 

w dyrekcjach szkół;
Cena Przeglądu Geodezyjnego w prenumeracie ulgowej 

wynosi: kwartalnie 24 zł, półrocznie 48 zł, rocznie 96 zł.

Prenumerata czasopism WCT NOT dla odbiorców 
zagranicznych

Prenumeratę czasopism WCT NOT ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje nadal Przedsiębiorstwo Kol
portażu Wydawnictw Zagranicznych „RUCH”, Warszawa, 
ul. Wronia 23, nr konta PKO 1-6-100024.

* «

Egzemplarze archiwalne czasopism WCT NOT można 
nabywać lub zamawiać w Zakładzie Kolportażu Wydaw
nictw Czasopism Technicznych NOT, Warszawa, ul. Ma
zowiecka 12.

Wszelkich informacji i wyjaśnień udziela: Zakład Kol
portażu WCT NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12, 
tel. 26-85-88 lub 26-80-16.
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